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Abecadło w y spis Autorów .
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— Jurasz: 196, 208.
— Kaczorowski: 49, 66, 75, 85, 401, 409.
— Kluczenko: 37, 120, 131, 293, 301, 313.
Kochański Wład. . 304, 315, 324, 352, 360, 371.
— Kopernicki: 130, 156, 385.

— Korczyński: 7, 25, 29, 62, 80.
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— Kreraer (A. K.) 36 , 47, 92, 112, 141, 142, 151, 214, 266, 298.
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92, 127, 136, 146, 167, 188, 218, 229, 238, 302, 314, 323,
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Rasp Henr.: 296.
— Rolle: 427, 435, 442, 451, 460.
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S P I S  R Z E C Z ¥
zawartych w tomie XI Przeglądu lekarskiego.

(Liczby oznaczają strony).

I. PRACE i SPO STRZEŻEN IA  W ŁA SN E.
A.) Spostrzeżenia i doświadczenia z Klinik i  innych zakładów 

lekarskich Uniwersytetu krakowskiego.

1. Z k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  Prof .  Dra Br yka .
Przyczynek do statystyki kaszaka, skreślił Dr. B. I i l u c z e n k o :  

‘2911, 301, 313.
2. Z k l i n i k i  ch o r ó b  s k ó r n y c h  i k i ł o w y c h  Prof.

Dr. Ros ne r a .
Obrzęk kiłowy na podstawie czaszki Podał Dr. A Ka r e wi c z :  21

3. Z k i n i k i  d oś w i ad ezon n ej r of. Bi  e s i a d e c k  i eg o.
Tymczasowe zawiadomienie o ciałkach LosŁąiiera, podał Prof. Dr. 

Alfr. B i e s i a d n e  ki :  05.
Uwagi nad cialkmni kilowemi Lostgrfcra; skreślił tenże: lgp, 125, 145.

4. Z Z a k ł a d u  A n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  t egoż.
Nagromadzenie wydzielin w przewodach gruczołów łojowych; opi

sał Prol. Dr. B i e s i a d  cc ki:  195, 207, 247, 257, 283.
Zmiany jakościowe wydzieliny gruczołów łojowych; skreślił tenże: 

349, 357, 385, 393. _
Choroby wspólne torebek 'włosowych i gruczołów łojowych tudzież 

ich otoczenia ; skroslił tenże: 425i 433, 449.
B) Inne prace oryginalne.

I. Medycyna wewnętrzna.
Spostrzeżenia neuropatologiozne i elektroterapeutyczne. — I Poma

zania nocne; przez Dra S t a n i s ł a w a  D o m a ń s k i e g o :  2.
Uwagi o użyęjj wodanu chloralu skreślił Dr. Tytus S z c z e p a ń 

ski :  15.
Sprawozdanie 0 ospie, która,panowała nagminnie w Poznaniu w r. 

1871, ze szczególniejszem uwzględnianiem chotwsh pielęgno
wanych w szpitalu miejskim; przez Dra Ka c z o r o ws k i e g o :  
49, 66, 75, 8&J

Słów kilka o oględności potrzebnej w rozpoznawaniu osutek ostrych 
gorączkowych; podał Dr. J. W a r s c h a u e r :  61.

Słówka z powodu artykułu Dr. Warschauera *o rozpoznawaniu osu
tek ostrych ; p. N .: 71. 

ulpowiedź na słówko z powodu artykułu Dra Warschauera o roz
poznawaniu osutek ostrych; podał Dr. J. W a r s c h a u e r :  98.

Odparcie odpowiedzi Dra Warschauera o rozpoznawaniu osutek os
trych; przez N .: 119.

Odpowiedź na to odparcie; przez Dra W a r s c h a u e r a :  130.
Notatki z praktyki. — 1. Dwa, przykłady skuteczności arszeniku 

w chorobach okresowych. — II. Swędzenie jednej tylko "war
gi łonowej wiekszej. Podał Dr. Ant Jaxa — K w i a t k o w 
ski :  79.

Z kliniki lekarskiej I’rof Moslera w Gryfinie. —,,I. Rzecz o zasto
sowaniu zimnych kąpieli i natrysków w zimnicy; przez Teof. 
Z i e l e ws k i e g o :  88, 9G.

Z tejże_ ||m il i. — li. O gośćcu stawowym szybko przebiegającym 
i możliwych jego powikłaniach; podał tenże: 249? 258, 284.

Z tejże kliniki. Ili. Dwa przypadki chorób skórnych ■ podał tenże: 410.
O polewce słodowej Liebiga. Napisał DiJfStąnisław Bul i kowski :  105.
Choroba Basedowa u osoby cierpiącej na macinnicę zależną od ble- 

dnicy, opisał Dr. Ga wr o ń s k i :  117.
O chorobie Basedowa, skreślił Dr. Stanisław D o ma ń s k i :  457, 467.
G działaniu i użyciu leczniczem kumysu'“'oraz o kumysarniach na

pisał Dr. Bolesław L u t o s t a ń s k i :  127, 136, 146, 167,218, 
229, .23$ 302, 314, 3B3, 332, 340, 350, 358.

-Niemota z porażenia nerwu krtaniowego dolnego czyli wstecznego; 
opisał Dr. J a r n a t o w s k i :  135. 

lekawe c n-pi nie nerwu podjęzykowego, opisał Dr. War sc l i au-

Dur powrotny (typhus recurrens) w Poznaniu. Skreślił Dr. K a 
cz o r ows k i  185.

U gorączce powrotnej napisał Dr. J. W a r s c h a u e r :  260, 266. 
r powrotny czyli gorączka powrotna. Skreślił Dr. M. Gum-  

p 1 o w i c z : 417.
zastosowaniu siarka rtęciowego i chininy w cholerze; napisał 

Dr. Ant. Mu n k i e w i c z :  321, 331, 339.

O porażeniu ogólnem postepowem; skreślił Czesław P r z y b y l s k i :  
369, 376, 386, 393. ‘

O leczeniu zapalenia płuc ostrego pierwotnego; napisał Dr T.
Ka c z o r ows k i :  401, 409.

Kilkanaście zmian chorobowych w jednym trupie i związek tychże 
wzajemny. Z wykładów Prof. Vi rchowa,  podał Dr, Pr. 
Ch ł a p o ws k i :  410.

2. Balneologia.
Jaworze w r. 1871; opisał Prof. I)r. K. K. Skobe l :  13, 33. 
Wiadomość o zakładzie wód lekarskich w Szepetówce na Wołyniu, 

podał Dr. Fortunat Nowi cki :  50, 66, 76.
O wymrażaniu wód mineralny, i dla użytku lekarskiego; napisał 

Dr. J. Ko p e r n i  c k i : '395.
3. Ch irurgia, Okulistyka i Położnictwo.

O leczeniu żylaków, napisał Dr. Jan S t e l l a  — Sawi ck i :  77,86. 
Przyczynek do kaz ni styki obrażeń brzucha przenikających; podał 

Dr. Alfred O b a l i ń s k i :  95, lOb, %
Przyczynek do opiso przebiegu nieprawidłowego naczyń krwionoś

nych przy rozcięciu krtani lub tchawicy, z dodatkiem od
miany rurki tchawiczfcj: podał Dr Hofti o k i ;  155, 165. 

Przyczynek do operacyi wargi zajęczej podwójnej, podat Dr. Hof-  
inokl :  265, 275.

Kilka słów o wpływie wykrojenia tęczówki na leczenie jaskry; na
pisał Dr. Józef O r ł o ws k i :  441, 467.

Ptzyczynek do kazuistyki porodów nieprawidłowych, podał Dr.
Ga wl i k :  217, 227,j'^37.

Uwagi tyczące się podskórnego zastrzykiwania wodnego wyciągu 
sporyszu w niektórych chorobach macicy; skreślił Dr. Wład. 
S wi d e r s k i :  367, 375.

4. Medycyna sądowa i Psychiatrya.
Uwagi sądowo-letarskie o zaczadzeniu, napisał Prof. Dr. L. Bl u-  

me ns t ok :  41, 57. 66.
Morderstwo popełnione na osobie Stanisława 1Mazurtófewicza. Spra

wozdanie sadowo-lek. Dra Kazim. K r a l c z y ń s k i e g o :  158, 
175, 186, 197, 209.

Nawal do mózgu — z jakiej powstał przyczyny? Skreśiił Dr. A.
F r i e d b e r g :  251.

Samobójstwo czy Morderstwo,? przypadek sądowo-lekarski. opisał 
Dr. K r a l c z y ń s k i ,  458,466,473.

Szkice psychiatryczne. 1. Otrucie lekarza Deziderjewa przez lekarza 
miej. Węgrzynowskiego; skreślił Dr. Józef R o l l e :  427. 435, 
442, 451, 460.

5. Odcinek.
Rzeczy  s po ł e c z ne  i h i g i e n i c z n e  

H i s t o r y a ,  S ł o w n i c t w o ,  W s p o m n i e n i a  z podróży,  i t. d 
Suchotnicy i lekarze (ustęp z dzieła Dr. Pawła Ni emeyera ) :  2. 
O znaczeniu drzew pod względem gospodarstwa krajowego i zdro

wia publicznego, napisał Dr. Al. K r e m e r :  86,(96 
Wniosek Dra T. Ż u ł i ń s k i e g o  o międzynarodowem równoupra

wnieniu naukowych stopni lekarskich: 137.
O oclironnem szczepieniu ospy w j Chinach, podług Th A. Wise; 

podał Dr. J. K o p e r n i c k i :  156.
Sprawozdanie Komisy i śledczej Towarzystwa lekarskiego paryzkiego 

w sprawie postępowania lekarzy niemieckich podczas wojny 
roku 1870—71: 266.

Lekarze gminni. Projekt. Skreślił Dr. Gust D o l i ń s k i :  402, 418, 
434, 458.

Zkąd Długosz czerpał wiadomości o „czarnej zarazie* r. 1348 i 1360? 
Fragment dzieiowo - lekarski; podał Dr. J. Zi e l e wi c z :  
402. 419.

Jak spolszczyć wyrazy lekarskie: liypospadias, epispadias? przez 
Dra U e t t i n g e r a :  176.

Wspomnienia z podróży do Szwecyi; napisał Dr. Ant. J u r a s z :  
/ 196, 208.
Z południowej Francyi. Listy Dra Fort. No wi c k i e go :  248, 258.
Z teki podróżnej. — Wiedeń. Notatki Dra Gustawa D o l i ń s k i e g o :  

116, 126, 136.
Z teki podróżnej. — Paryż. Notatki tegoż: 302, 314,
Wspommenie z wycieczki na Zjazd przyrodników i lekarzy nie

mieckich; skreślił Prof. J a n i k o w s k i :  332, 340, 350, 358, 
368, 376.
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II. PIŚM IENNICTW O LEKARSKIE.
B o ś n i a c k i :  Iwonicz w porze kąpielowej r. 1871. Kraków 1872. — 

Sprawozdanie Dra WarscJ . aue r a :  211, 239.
Gust. Br aun:  Compendium der Frauenkrankli iiten. Wien 1872.— 

Sprawozdanie Dra W a rs  cha u era:  331.
E. Bu c h n e r :  Lehrb. d. gcrichtl. Medicin. 2te Aufl. Miinchen 1872.

Sprawozdanie Prof. B l u m e n s t o k a :  380.
Prof. Pl agen:  Chorinsky. Eiue gerichtl. psycholog. Untersuchung. 

Erlangen. 1872. — Sprawozdanie Prof. Dr. L. B l u m e n ■ 
s t o k a :  107.

H. J o r d a n :  Nauka położnictwa dla użytku położnych. Kraków 
1872. — Sprawozdanie,Dra W ar s i chaue r a :  397. .

K o p e r n i c k i :  Zakład kąpielowy... w Rabce w r. 1871. Kraków 
1872. — Sprawozdanie Dra W a r s c h a u e r a :  130.

G. S i mon:  (Hirurgie der Nieren. Erlangen 1871. Sprawozdanie
Dra Ob a l i ń s k  i eg o: 267.

T r e m b e c k i :  Sprawozdanie o ruchu  w Szczawnicy za rok 1871.
Kraków 1872. — Wiadomości podał L.. .ski: 18(8jH

III. KORESPONDENCYE.
Z Bochni: 420.
Z Królestwa Polskiego: 58.
Z Radziechowa (o cholerze), napisał J. Brand: 53.
Z nad Rudawy. 22.
Z Warszawy, p. M.: 14, 166, 379,'' 386.

IV. W YKŁAD Y I SPO STR ZEŻEN IA  KLINICZNE ZAGRANICZNE.
B e h i e r :  Zapalenie płuc i opłucny gruźlicze: 468.
B o u c h u t  (w Paryżu): Torbiel surowicza wątroby wyleczona nakłó- 

ciem trójgrańca włoskowatego: 141.
F. E s m a r c h  (w Kiciu): O nerwowych cierpieniach stawów: 4,

23, 44, 51, 59.
E a b r e :  Przypady nerwowe towarzyszące niedomykalności tętnicy 

głównej: 468.
H. F i s c h e r :  O wstrzęS (Shock); s treS łD r. ICluczenko:  120,131. 
Tenże: o wstrząśnieniu mózgu (commotio cerebri); streścił tenże: 222. 
La ws o n :  Wypilowanie stawu kolanowego, amputecya uda, pod

wiązanie t. udowej; wyleczenie: 411.
Me y n e r t :  O stosunkach między padaczką a szaleństwem. Wykład 

klin., przełożył Dr. D o b i ń s k i :  287, 294.
M oxon: Wielki wysięk w jamie opłucnej leczony za pomocą dye- 

ty sucłrej; spostrzeżenie ze szpit. Guya w Londynie: 110. 
O l s h a u s e n :  Zapalenie okołomaciezne poclotrzewnowe i otrzewnowe.

Wykład kliniczny., streścił Dr. W ład. B y li c k i : 169, 179,190. 
R i c l i e t :  O istocie i leczeniu zapalenia postępowego kości i oko- 

stnej fosforowego. "Wykład kliniczny: 429.
Wi l ks :  Rozpoznawanie guzów w klatce piersiowej; pomoc wzier

nika krtaniowego: 45.
V. PRZEGLĄD LITERATU RY ZAGRANICZNEJ.

A) Anatomia i fizyologia.
Bec:  Nowy sposób badania ośrodków nerwowych człowieka: 219, 

230, 277, 341.
B r o a d b e n t :  O mechanizmie myśli i mowy: 178.

B) Chemia patologiczna; Anatomia patologiczna i Patologia
ogólna.

A l m ę n : Czułość niektórych odczynników pod względem wykrycia 
białka w moczu: 579.

R. Ma ł y :  O próbie cukiwej Trommera w moczu: 288.
Sa l ko  wski :  Poszukiwania co do wydzielania, soli alkalicznych: 161. 
S a l k o w s k i :  Oznaczanie ilościowe mocznika: 279.
J. Se e g e n :  Nowy sposób pewnego oznaczania nader małych ilości 

cukru w moczu: 289.
G. S t r a s s b u r g :  Odmiana sposobu Pettenkoferowskiego wykry

wania kwasu żółciowego w moczu: 2&9.
B e r i n g :  O gruźlicy: 170.
J o l l y  i P a gens  t e che r: Doświadczenia dotyczące się krążenia 

krwi w czaszce i ucisku mózgu: 181.
L i e b  e r m e i s t e r  i t. d.: Jakie znaczenie ma podwyższona ciepłota 

ciała w gorączkach: 111.
L o s t o r f e r :  Rozpoznanie drobnowidowm krwi kiłowej: 30,36, 55, 63. 
N e d s Y c t s k y :  Mikrografia cholery: 445.
Popow:  Zarażanie zwierząt wypróżnieniami cholerycznemu: 421. 
Re c l c l i n g h a u s e n :  O przyczynach ropni przerzutowych: 160.

C) Dyetetyka , Farmakologia i Toksykologia.
W. B o g o s ł o w s k i  i G. Bunge :  Działanie rosołu, wyciągu mię

snego i soli potasowych: 27.
I j eube:  Nowy spęsób żywienia cnorych przez odbyt: 150.
G. v. I j i e b i g :  O wpływie zmian ciśnienia powietrza na ustrój 

ludzki: 90.
Al. R o s e n t h a i :  Rozozyny glicerynowe do wstrzykiwań podskór

nych. 28.

L a n t i e r :  Skuuanka przeciwgnilna i krwawna: 72.
B i n z :  o szkodliwości wielkfoh dawek cnininy: 306.
B i n z ,  Rai tke ,  K e r n e r ,  Z u n t z ,  S c h a r e n b r o i c h  i Scl i ul t e;

0 chininie. 89.
Tor opof f :  O chininie i jej użyciu w gorączce bagiennej: 421, 

437, 444.
Condurango: 7.
B a m b e r g e r :  O odtrutkach w ostrem otruciu fosforowem : 446.
R i c h a r d s o n :  Nowy■•snosób stosowania jodu: 172,
Leki nowe: wodnik kroton-chloralJ i apomorflna: 91.

D). Medycyna publiczna.
B u f a l i n i :  Nowy sposób balsamowania zwłok: 72
M a n t e g a z z a :  Własność! odwiedzające olejków lotnych i pachni- 

deł: 3j}8.
Zenke r :  O przyczynach włośnicy: 9.
Listy o przyczynach chorób umysłowych, przg* Dra Z inna.  Prze

łożył Dr Gust. Nct i sser :  228 , 284.
Głuchota udawana, w ykryj dowcipnym sposobem: 100.
Przypadek sądowo-lekarsld w Australii. SjJrawa o błędne leczenie 

złamania szyjki kości udowej: 403.
Rzadki przykład udawmnia ahorób układu nerwowego : 151.
T r e l a t :  Przypadek śmierci nagłej (wskutek chloroformu, czy 

wskutek powietrza we krwi V): 389.

£ j. Patologia i Terapia szczegółowa.

B a r w in k e 1: O ważnym dla rokowania przypadzie porażeń trau
matycznych: 111.

Bu z z a r d .  Zanik jednjoatronny twarzy wskutek pląsawicy: 178.
Cr of t :  Ghloral w tężcu: 12Ó..
L:_Le P o r t :  Leczenie skurczeń mięśniowych i zboczeń w odżywia

niu prądami stalemi slabemi: 381.
S a i n t o r :  Chloral we wściekliźnie: 382.
E. B r a n d t :  środek na katar (nosa): 381.
H u tc h  i son: O rozpozn-waniu szmerów niedokrewnych. 381.
J  tir gens  en,  A l t  i W e i g a n d :  O zapaleniu płuc dławcowem

1 jego leczeniu: 148.
L a w s o n - F a i t :  Gzy suchoty płucne są zaraźliwe: 373.
E. Le y d e n :  O /.gorzeli pinu: 8.
E. Alii l ler:  O otoku piersiowym tętniącym (ampyema necessitatis 

pulsans): 99.
W a l d e n b u r g :  Alierzenie nacisku powietrza w plucacli jako śro

dek rozpoznawczy: 149.
l s n a r d :  Leczenie zatkań jelitowych przez silne wstrzykiwanie 

wody: 406.
P e a c o c k ;  Jelito grube, ogromnie rozszerzone: 148.
F er b e r :  Przyczynek do patologii nerki ruchomej L816.
Al ayr hof e r :  Przypadek bezmoczu (anuria): 26.
Sout l i  ey:  Zwyrodnienie serzaste nadnerczy: 52.
Bjj Ea me s :  O użyciu fosforu w chorobach skóniycli; 462, 470.
B i e r m e r :  NiedokrewnJsC/łośliwa: 80.
Y a n l a i r  i Ma s i n s :  Nowa choroba (microcythaemia) i nowa teo- 

rya o losie ciałek barwnych : 53.
Wol ff :  Leazenic opucbliny sjfórnej Jajiomoca rękoczynu: 382.
J. Bauer :  Kąpiele chłodne w durzę: 232!
Sprawozdanie z prac najnowszych o patologii i terapii ospy; poda.ł 

Dr J a n i k o w s k i :  240,'270.
T r o j a n o wa ] ®:  O płonicy powrotnej: 414,
Chloroform do opatrywania wrzodów kiłowych: 415.
Ha n s  en:  Wstrzykiwania podskórne sublimatowe w kile: 470.
Ze i s s l  i L e d e r e r :  Leczenie poronne dymienie pachowych i udo

wych: 201. 212.

F) Chirurgia i okulistyka.
B r o c a :  O wskazaniach odgniatania: 475.
P. Br uns :  Puchlina kolana peryodyczna: 16.
Gubl e r :  Wata w glicerynie namoczona do opatrunków: 415.
Ho h i:  iTamowanie krwotoku po wyrwaniu zęba: 38.
L a b b e  i Go u j o n  Znieczulenie chloroformem tudzież morfiną na

raz : 290.
Alac Cor mac:  Wypilowanie stawu ramieniowego i łokciowego:430.
Mon od: nęnfy sposób leczenia puchliny jąder: 363.
Nu s s b a u m:  Leczenie cierpienia gałęzi ruchowych czterech ner

wów szyjnych dolnych przez ich odpreparowanic i wycią
gnięcie : 415.

O g l e .  Przypadek zupełnego wyleczenia po oddaleniu ciała kręgu 
karkowego: .295.

Z i e l e wi e z :  O ucięciu pi“ ia pętlą galwanokausTyczną -.474.
O. B. Bu l i :  Kiłowe zapalenie, siatkówki: 62. ,
Bokowa :  O zapaleniu ropnem rogówki z zebraniem ropy w przod

kowej komórce; 453.
Li e br e i e l i :  Nowy sposób wydobywania zaćmy: 233.
S i ć h e l  (syn);.Wziermk oczny podwójny; 36.
S i c h e l  (syn): O zapaleniu tkanki łą($ńćj oczodołu: 454.
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G). Eoł&znictwo, Choroby kobiet i dzieci..
A v e l i n g :  Ginekometr: 26.
Bo u r n e y i l l e :  Porównanie ciepłoty ciała w mocznicy i w rzucawce 

połogowej; 298.
G u e n i o t :  O puchlinie szyi macicznej, połączonej z przedłużeniem 

i opadnięciem tejże podczas ciąży i porodu; 46.
H e n n i g ;  O znakach ciąż} drugorzędnych: 398.
E. Ma r t i n :  0 gorączce połogowej: 81.
Guen i o t :  Zniknięcie włókniaka macicznego wskutek wessania; 288. 
K i s c h :  Wody gorzkie w Maryańskich łaźniach (Marienbad) w nie* 

których chorobach kobiecych: 220.
Lev y, S p e n c e r  We i s  i B i l l r o t h :  Wycięcie jajnika; 27. 
N e u g e l a a e r :  Nagromadzenie krwi w macicy jednostionne; 297. 
S p i e g e l b e r g :  Rozpoznawanie raka.szyjki macicznej: 290. 
L a n g l d b e r t :  Kila dziecHa 304, 315, 3 2 4 , 3 6 0 ,  371.
Mo n t  i: Wodan chloraln w chorobach dziecięcych: 404, 412.

VI. SPRAW OZDANIA Z POSIEDZEŃ  TO W A R ZYSTW  PR ZY
RODNICZYCH I LEKARSKICH.

A). Krajowych.
Oddział nauk przyrodniczych i lekarskich Towarzystwa naukowego 

krakowskiego: 6, 61, 110, 147, 199.
Towarzystwo lekarskie krakowskie: 7, 25, 46, 80, 444. 
Sprawozdanie ogólne z czr miości Towarzystwa lekarskiego krakow

skiego przez Dra Wład. S c i b o i o w s k i e g o :  139.
Zagajenie posiedzenia sprawozdawczego To w. lek. krak., przez Dra 

O e t t i n g e r a :  34.
Sprawozdanie z czynności przygotowawczych wydziału gospodarczego 

zjazdu lekarzy i przyrodników w Poznaniu 1870 roku wy
znaczonego: 71.

E). Zagranicznych.

Pierwszy zjazd niemieckiego Towarzystwa chirurgicznego w Berli
nie: 159, 177.

Zjazd lekarzy, i przyrodników niemieckich w Lipsku: 332, 340, 350, 
358, 368, 375. 

xuwarzystwo kliniczne londyńskie: 178.
Król. Towarzystwo lekarsko-chirurgiczne w Londynie: 1785259, 430. 
Towarzystwo patologiczne londyńskie: 52, 148.
Towarzystwo położnicze londyńskie: 26.
Akademia lekarska paryzka: 36, 112, 288.
Towarzystwo chirurgiczne paryzkie: 36, 112, 389.
Towarzystwo 'okarsicie paryzkie: 26(j5jn 
Towarzystwo.Tekarskie szpitalne w Paryżu: 142.
Towarzystwo lekarskie wiedeńskie: 26, 3U; 36.
Towarzystwo lekarzy kantonu zurychskiego: 80.

VII. RÓŻNE W IADOM OŚCI,
A). Wiadomości urzędoice.

Rozporządzenie Ministerstwa wyzn. i ośw. z dnia 15 Kwietnia 1872 
o egzaminach ścisłych w wydziale lekarskim: 19ljVłl3. 

Dodatek do tegoż rozporządzenia: 222.
Instrukcya dotycząca się tegoż rozporządzenia: 235, 242, 252, 261. 
Sprawy lekarskie w wydziale krajowym: 272, 
icnkursa o posady i zamianowania: 10, 17, 29, 311* 46, 63, 82, 92, 

101, 122, 254, 272, 298, 336, 344, 406, 439, 446, 463. 
Stopnie naukowe uzyskane w wydziale lekarskim uniwersytetu kra- 

_ kowskiego: 82, 122, 151, 182, 223, 298, 406, 423, 439. 
Stopnie naukowe uzyskane przez Polaków w innych uniwersytetach: 

289, 298, 336, 363.

E). Kronika lekarska podług miast.
1. K rajow ych.

Kraków: 10, 18, 29, 30, 39.' 4 ^  55, 63, 72, 82, 162 112, 122, 142, 
162, 171, 202J223, 235, 243, 254, 272, 280, 307, 318, 327, 
336, 390, 463, 475.

Lwów: 18, 280, 336, 382.
Łomża: 289.
Piotrków: 263.
Płock: 31.
Poznań: 31, 55.
Z Poznańskiego: 289.
SLierniewice: A 47.
Warszaw: : 14, 166, 270, 379, 386, 439.
Wilno: 142, .280, 390.

2. Z agranicznych.
Berlin: 11, 39, 399.
Birmingham : 391.
Edynburg: 11, 317.
Gryfina (Greifswald): 2o9, 373.

Lipsk: 332, 340, 350, 358, 368, 376.
Londyn: 3C, 55, 102, 151, 203, 211.
Moskwa: 447.
Nancy: 475.
Paryż: 30, 39, 47, 63, 214, 252, 273, 290, 302, 345. 391, 475. 
Peszt: 55, 391.
Petersburg: 439,
Praga: 102, 280 
Strasburg: 103, 280.
Wiedeń: 10, 19, 30, 39, 47, 55, 63,t92,'308.
Wrocław: 332, 336.
Zurych: 39.

C). Zakłady naukoioe.
1. K rajow e a  w  szczególności krakow skie.

Potrzeba przeniesienia wakacyj letnich na Lipiec i Sierpień: 344. 
Biblioteka uczniów wydziału lekarskiego w uniwers. Jagiell.; 30. 
Podwyższenie pła^y asjstentów na wydziałach lekarskich i filozo

ficznych w Anstryi: 202.
Projekt ustanowienia adjunktów katedr teoretycznych: 327, 406.
Z zakładu anatomicznego w Uniw. Krak: 47.
Katedra Anatomii porównawczej w Krakowie: 102, 142, 318. 
Potrzeba nowego Zakładu filologicznego: 344.
Proponowana ponownie katedra higieny w Krakowie : 327, 406.
Z zakładu Anatomii patologicznej w Uniwers. Krak.: 30.
Kliniki uniwersyteckie w Krakowie: 203.
Klinika chirurgiczna w Krakowie: 344.
Pomieszczenie tymczasowe kliniki położniczej krakowskiej: 10. 
Budynek kliniki położniczej i okulistycznej w Krakowi: rozsze

rzony: 162.
Klinika okulistyczna nowo urządzona: 390.
Potrzeba kliniki stałej chorób dziecięcych: 3ł4 
Wykłady chemii sądowej.fi policyjnej: 336, 406.
Katedra liistoryi medycyny : 336.
projekt założenia wydziału lekaiskiego w Uniwers. lwowskim: 46. 
Wydział lekarski uniwersytetu warszawskiego: 16, 270.

2. Zagraniczne.

Żądanie zniesienia przywileju wydziałów lekarskich we Francyi: 47. 
Wydział lekarski w Montpellier i w Nancy: 249, 258, 475.
Projekt założenia wydziału lekarsk. w Nanfts: 47.
Wydział lekarski paryzki: 302, 314, 322.
Zaułady naukowe wydziału lekarskiego paryzkieg® 290.
Budżet nadzwyczajny ministerstwa oświaty w Prusach: 11.
Wydział lekarski niemiecki nowoutworzony w Strasburgu; 102, 224. 
Kliniki wiedeńskiS 116, 126, 136, 308.

E ) .  Wiadomości dotyczące się zawodu l e k a r s k i e g o  i aptekarskiego.
Gremia chirurgów w Dolnej Austryi: 39.
Kobiety lekarki: 11, 39, 280, 290, 317, 391, 439.
Kwestya podwyższenia płac lekarskich w Prusach: 39.
Pomoc położnicza w Anglii: 55.
O praktyce chirurgów w Austryi: 92.
Praktyka lekarska w Yalparaiso: 81.
Przysięgi doktoryzacyjne: 55.
Stanowisko poniżone nauki lekarskiej w obce władz wojskowych 

w Austryi: 112.
Stopień wykształcenia ogólnego aptekarzy w Ameryce poin.: 151.

.Ej. Towarzysttca i Zjazdy.
Kasa wsparcia podupadłych farmaceutów w Warszawie: 270.
Kasa wsparcia lekarzy w Król. Polsk.; 58.
Koło lekarzy wiedeńskich; 47.
Mianowanie prezesa Akademii umiejętności: 455.
Stowarzyszenie lekarzy w Płocku: 31.
Stowarzyszenie lekarzy stanu cywilnego w Paryżu: 30. 
Towarzystwo farmaceutyczne warszawskie: 17.
Towarzystwo lekarskie krakowskie: 11 19, 31, 40, 83, 123, 172,

182, 203, 254, 391, 423, 439, 447, 463.
Towarzystwa lekarskie prowincyonalne w Król. Polsk.: 186. 
Towarzystwo lekarskie warszawskie: 17, 168, 379.
Towarzystwo lekarskie w Wilnie: 390.
Wybory do Akademii umiejętności i wybór Zarządu: 171, 475. 
Zamierzony drugi zjazd lekarzy i przyrodników polskich: 56, 58, 

63, 71, 122
Zamierzony zjazd lekarski międzynarodowy w Wiedniu 1873 r.; 92

F) Kmilcursa, Nagrody i Wystawy.
Konkursu o nagrody za rozprawy naukowe w Tow. lek. warsz.: 17,186. 
Nagrody konkursowe dla uczniów Wydziału lekarskiego: 298. 
Udział lekarzy w komisyi wystawowej krakowskiej: 82.
Wyroby z zakresu przyrodniczo-lekarsldego, pochodzące z Królestwa. 

Polskiego, nagrodzone medalami na wystawie politechnicznej, 
w Moskwie: 447.

Zadanie konkursowe z zapisu ś. p. Dra Jakubowskiego: 423.
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Cr) Wiadomości higieniczne i  policyjno-lekarskie.

(Porównaj Dwutygodnik Higieny Publicznej).

Kanalizacya w Poznaniu: 55.
Komisya sanitarna m. Krakowa: 307.
Męczennik szczepienia ospy ochronnej: 159.
Projekt kanalizar.yi Warszawy: 381 
Przyrząd do ratowania rozbitków: 305.
Bewizya mleka w Poznaniu: 31.
Wpływ ust przymkniętych na zdrowie: 10 
Zakład szczepienia ospy ochronnej w Wilnie :J280.

J2) Szpitale i Zakłady lecznicze prywatne.
1 )  K r a j o w e .

Darowiznę realności hr. Bystrzanowskiej na zakłady dobroczynne 
w Krakowie: 463.

Komitet administracyjny szpitalów krakowskich: 223.
Opłaty w szpitalach gubernii Lubelskiej: 344.
Projekt polikliniki w Piotrkowie: 263.
Projektowany szpital ospowy w Krakowie: 272. !
Projekt szpitala barakowego w Krakowie: 307.
Uchwały sejmu galicyjskiego o szpitalach krakowskich zatwierdzone: 82. 
Sposób mianowania iekarzy szpitalnych prz,ez Wydział krajowy ga

licyjski: 18.
Szpital w Skierniewicach: 447.
Zakład porady lekarskiej w Warszawie: 439.
Zapis ś. p. Tomasza WolTowicza: 182.

2) Zagraniczne.

Interni Polacy w szpitalach paryzkieh: 31.
Niedzielo szpitalne w Angllii: 72.
Pracownia fizyologiczna w szpitalu Św. Tomasza w Londynie: 30. 
Szkoły posługaczy szpitalnych: 290.
Szpital choleryczny pływający: 102.
Szpital św. Tomasza w Londynie: 211.
Ważenie wyzdrowieńeów w szpitalach: 100.
Wykłady ustne uczniów w szpitalach paryzkieh: 63.
Zakład polikliniczny wiedeński: 11.
Zapisy na szpitale w Anglii: 109.

I) Wiadomości statystyczne i epidemiologiczne.

Epidemie w ogóle: 11, 31.
Dżuma: 72.
Cholera: 11, 19, 39, 53, 56, 72, 223, 234, 254, 280, 290. 308, 318,

345, 390, 399, 406, 415, 447, 455.
Liczba osób wykonywajacyeh sztukę lekarska w Wielkiej Brytanii: 151. 
Ospa: 11, 19, 31, 39, 47, 56, 63, 64, 203,'280, 308, 318, 336.
Buch chorych w oddziale chorób wewn. szpitala św. Łazarza

w Krakowie: 29.
Śmiertelność połogowa w Anglii: 102. 
śmiertelność u Żydów w Warszawie: 415.

K) Wiadomości dotyczące się osób.
(Porównaj Wiadomości urzędowe).

Jubileusz 50-letni zawodu lek. Dra Adama Perd. Adamowicza 
w Wilnie: 142, 254.

Piof. Bamberger: 10, 19, 82.
Prof. Biesiadecki: 10, 18.
Sprawa Dra Dobieszewskiego: 280, 382, 447.
Prof. Esmarch: 102.
Odsłonięcie portretu ś. p. prof. Gilewskiego w klinice lekarskiej: 243. 
»r. Ksawery Gałęzowski: 345.

Upominek dany Dr. Londyńskiemu w Łomży: 289.
Dr. Molendziński powołany do Kijowa: 336.
Dr. Eose mianowany profesorem kliniki lekarskiej w Krakowie: 72, 

254, 336.
Prof. Yirchow: 11. Prof. Vulpian: 475.

L ) Nekrologia.
Dr. Paweł Darasz: 355.
Dr. Zachary Dziewoński: 355.
Dr. Jankowski: 61.
Dr. Ludwik Koenler: 18.
Dr. Jan Kulesza: 180.
Dr. Tadeusz Święcicki: 90.
Wspomnienia pośmiertne pomniejsze: 47, 180, 391.

M ) Bibliografia. „
Dzieła nowe: 26131, 92, 122, 133, 143, 152, 224, 308.
Dziennik okulistyczny wydawany przez Dra Gałęzowskiego: 31. 
Podręcznik popularny higieny dla szkól ludowych _we Francyi: 30. 
Przedruki dzieł lekarskich angielskich: 103.
Zbiór Dra Baranieckiego do Bibliografii lek. polskiej: 39.

N) Rozmaitości.
Bezrobocie deputacyi naukowej w Berlinie: 11.
Chinina zanieczyszczona mortiną: 161.
Dar 100 piórek krowianki dla ubogiej ludności m. Krakowa przez 

Dra Sikorski :go „ Warszawy: 63.
Fabryka kalek w Londynie: 430.
Homojopatya we Francyi: 47.
Honoraryum lekarskie niepospolite: 290.
Nierozważne przepisywanie napojów wyskokowych w Anglii: 30, 55. 
udczyty publiczne lekarskie w Warszawie: 187 
Pijaństwo eterowe: 151.
Składki lekarzy francuzkich na fundusz potrzebny dla opłacenia 

Niemcom kosztów wojennych: 63.
Spółka kumysowa DDr. Grabowskiego, Lutostańskiogo i Jodłow

skiego : 72.
Wiadomości (drobne) terapeutyczne: 31, 72, 83, 92, 102, 151, 172, 

232T244, 1254, 273,'287, 289, 345, 363, 382.
Wyciąg kumysowy: 162. >
Zdrojowiska, ich ochrona: 30.

O) Odezwy Bedakcyi.
Słowo wstępne: 1.
Odezwy ogłoszenia: 112, 247, 263, 273, 280, 449, 457, 465. 
Korespundencya Bedakcyi: 31, 48, 64, 73, 83, 103, 162.

Uwaga: Spis abecadłowy autorów znajduje się na stronie odwrotnej tytułu.
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B IU S O  B ED A K C Y I 
A D M I N I S T R  A G Y I  

w Krakowie 
M ały S y n ek , N r. 431.

Rckopism a  zwracają, się ty lko  
r razie •wyraźnego zastrzeżen ia 

ze stro n y  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
Z

wydawany
ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 

tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych
przez

JPr o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R A  J a j t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w  objętości 
a rkusza  

z  D odatk iem  półarkuszow ym  
co 2 tygodnie.

Reklamacye n ie  opieczętowane 
w olne są od op ła ty  poeztow śj; 

uw zględnia się je  tylko 
w ciągu  tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO 
h dodatk iem  Dwutygodnikiem higieny publ.

w ynosi w K rakow ie roczn ie z łr. 6 c .~ w .  a- 
pó łroczu . „ 3 „ — „ 

kw arta ln ie  „ 1 „ 50 _

CENA W FANSTWiE AUSTRYACKIEH
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą

roczn ie złr. 6 c. 60 w  a. 
P ółroczu. „ 3 „ 30 B 

kw arta ln ie  „ 1 . 8 0  „

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i n i s t r a e y i ,  

tudzież A jencye: A P iątkow skiego 
we Lwowie,

Z . K otkow skiego, H aasenste ina  i  Y oglera 
i  B. M ossego w W iedniu. 

w reszcie A dm inistracya D zienn ika Pozn. 
w Poznaniu.

CENA OGŁOSZEŃ:
O d w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 c e n t., 
oprócz 30 cen t. op ła ty  stem pl.

N um er po jedynczy kosztu je  15 cent.

S Ł O W O  W S T Ę P N E .
Obejmując z rąk zasłużonych naszych poprzedników „Przegląd lekarski", nie potrzebujemy wprawdzie pisać 

dla nich pochwały, bo zasługa ich powszechnie jestfcenioną i szanowaną; nie możemy jednak powstrzymać się od 
wyrażenia na tern miejscu wdzięcznego uznania dla mężów, którzy przez la t dziesięć uczciwie pracowali dla roz
woju umiejętności lekarskiej w kraju naszym.

Natom iast, gdy nas nadal zasłaniać już nie będzie uznana powaga dała naukowego, poczuwamy się do obo
wiązku, zabierając się do pracy naszej, złożyć publiczne wyznanie naszych zasad.

Pojmujemy naukę lekarską jako umiejętność przyrodniczą, będącą owocem ścisłego badania i doświadczenia 
opartego na znamionach pewnych, przedmiotowych, poszukiwanych i stwierdzanych środkami i dowodami, jakich 
dostarczają powinowate z nią nauki ścisłe: matematyka, fizyka i chemia. Posługiwać się też ona winna tą  samą 
metodą wywodową (indukcyjną), której dwie ostatnie umiejętności zawdzięczają bujny i obfity w wielorakie a po
wszechne pożytki rozwój.

Zadaniem współczesnej medycyny jest nie tylko samo empiryczne leczenie chorób, ale opieranie go na znajo
mości dokładnej spraw chorobowych i ich warunków.

Materyałem do wybudowania gmachu umiejętnej medycyny jest przedewszystkiem k l i n i c z n e  s p o s t r z e g a n i e  
i d o ś w i a d c z e n i e ,  ta  główna podstawa patologii, oparte na ścisłem badaniu chorego za pomocą sposobów po
dawanych przez fizyczną i chemiczną dyaguostykę.

Drugą ważną podstawę'umiejętnej medycyny stanowi a n a t o m i a  p a t o l o g i c z n a ,  zwłaszcza też h i s t o l o g i a  
p a t o l o g i c z n a .

Trzecie wreszcie źródło wiadomości jest poszukiwanie, którego używają p a t o l o g i a  i f a r m a k o l o g i a  do
ś w i a d c z a l n a .  Sąto*środki badania nieodzowne do ustalenia umiejętnej f i zyo l og i i  p a t o l o g i c z n e j .

Pomimo ścisłości badań umiejętność lekarska nie ma jeszcze tej pewności, jakiej życzyćby sobie należało. 
Wielu spraw chorobowych dotychczas nie zbadano; inne znów, ściśle zbadane, naigrawaj.ąj się z ludzkich wysileó, 
trapiąc niem iłosierne społeczność ludzką. Brak bywa często scisłych wskazań leczniczych, a nie wszystkich leko v 
znamy działanie fizyologiczne na ustrój ludzki. Tym większej wagi nabiera przez to inne zadanie współczesnej 
medycyny, szukające sposobów zapobiegania chorobom, lub wstrzymywania ich rozwoju, zanim dojdą do takiego stopnia, 
w którym pomoc lekarska staje się niepodobną. Ztąd powstał kierunek aj t i o 1 o gi c z n o - h i g i e n i c z n y ,  który 
w ostatnich latach wybitnie objawia się we wszystkich dziełach i rozprawach lekarskich Przez higienę medycyna 
stała się umieiętnością filantropijną i ważnym czynnikiem cywilizacyjnego postępu.

Pod względem ducha i dążności czasopisma naszego wierni będziemy wyrażonym tutaj kierunkom, starając się 
przy tc m o zastosowanie nabytków umięjętności do potrzeb i rzeczy krajowych.

W piśmie naszem nie będzie przemagała żadna wyłączna gałąź. Pozostawiamy to pismom specjalnym, wyłą
cznie jednej tylko gałęzi medycyny poświęconym. Będziemy się starali obznajamiać lekarzy z całym ruchem nau
ko; fm na niwie umiejętnej medycyny i utr ,ymywać ich na wysokości dzisiejszej umiejętności. Przedewszystkiem 
będziemy uwzględniali potrzeby lekarzy praktycznych, przy czem jednak z zasady nie będziemy pomijali prac treści 
teoretycznej, gdyż medycyna teoretyczna i praktyczna połączone są z sobą najsilniejszemi węzłami. Ta ostatnia 
uszlachetnia się niejako światłem pierwszej.

Ułatwianie i wspieranie pracy naukowej w kraju, odpowiadającej warunkom postępu ściśle umiejętnego, obu
dzenie życia i ruchu naukowego, zastosowanie praktyczne nauki, wreszcie połączenie kolegów w jedno bratnie koło 
pracowników, dążących do jednego celu, będzie głównern naszem zadariem.

Stan lekarski nie ma dostatecznego uznania w skutek wymagań niolekarzy, którzy nie pojmują trudności, z które, mi 
lekarz ma do walczenie. Brak bywa czasem opieki prawnej i należytego wynagrodzenia. trudóv^ lekarza. Otóż 
obrona i poparcie zacności i godności powołania lekarskiego będzie jednym z naszych celów.

W obec przeciwnych opimj jesteśmy zwolennikami walki naukowej, o ile toczy się o sp'orne zasady i nie 
« ' racza w zakres draż.liwości osobistych. Unikając nużącej a czczej polemiki, nie będziemy się wahali wystąpić 
stanowczo, ile razy bęclziemy przekonać’, że tcgo*dobro powszechne wymaga.

W innych pismach lekarskich polskich chcielibyśmy upatrywać przyjaznych sprzymierzeńców, na podstawie 
wzajemnego uszanowania, nie zaś niechętnych przeciwników.

Nie taimy przed sobą licznych trudności, z jakiemi będziemy mieli do walczenia, już to z niewzruszoną obo
jętnością, już też zbytniemi wymaganiami; oraz nie pochlebiamy sobie, abyśmy własnemi siłami pokonać zdołali
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napotykane zawady. Jedynie ufność w łaskawą pomoc i poparcie Szanownych Profesorów Uniwersytetu krakowskiego, 
oraz wielu Lekarzy szpitalnych i praktycznych dodaje nam odwagi i chęci do podjęcia mozolnych trudów.

Rozpoczynamy więc naszę pracę na niwie medycyny krajowej, uprzejmie zapraszając wszystkich Szanownych 
Kolegów do łaskawego współpracownictwa i do życzliwego współudziału wynikającego z popierania powszechnego 
dobra.

P o s t ę p  u m i e j ę t n y ,  w y r ó w n a n i e  s p r z e c z n y c h  k i e r u n k ó w  i g o d n o ś ć  s t a n u  l e k a r s k i e g o  b ę d ą  
n a s z e m i  h a s ł a m i ,  z gorącem życzeniem, iżby pismo nasze rzetelną pracą i prawdziwą zasługą zyskało skromne 
miejsce w szeregu pożytecznych wydawnictw. R  dale i

Spostrzeżenia neuropatologiczne i elektroterapeutyczne
skreślone przez 

Dra S t a n i s ł a w a  D o m a ń s k i e g o ,
Docenta w Uniwers. Jagiell.

I.
P o m a z a n i a  n o c n e .

Jeszcze w najnowszem (8mem) wydaniu (zr. 1871.) 
klasycznego dzieła N i e m e y e r a  policzono pomazania 
(pollutiones) do chorób części płciowych. Jakkolwiek 
wszystkie podziały w naukach przyrodniczych są tylko 
sztuczne i jako takie względną jedynie mają wartość; 
nie ulega wszelako wątpliwości, iż obowiązkiem jest na
szym zbliżać się w nich ile możności do rzeczywistych 
stosunków i naznaczać chorobom miejsca w układzie 
patologicznym najwłaściwsze.

Czy pomazania są osobną chorobą? Jestto pytanie, 
na które wszystkie znane mi dotychczas dzieła patolo
giczne potakującą dawały odpowiedź. Mimo tego nie 
od rzeczy będzie zapewne roztrząsnąć to pytanie na 
podstawie ścisłej nauki, tem hardziej, że oparta na te- 
oryi i doświadczeniu odpowiedź wytłomaczy też nie je 
dno może zjawisko patologiczne i da wskazówkę dla 
terapii w chorobie, której leczenie dotąd nie wielki 
nauce lekarskiej przynosiło zaszczyt.

Wydalanie w stanie fizyologicznym nasienia na 
zewnątrz jest następstwem odruchów wywołanych — 
drażnieniem odpowiednich nerwów czuciowych —  w prze
wodach nasiennych, pęcherzykach nasiennych, tudzież 
mięśniach międzykrocza. Do odruchu ze stanowiska 
anatomicznego trzech trzeba warunków: nerwów czu
ciowych, ruchowych i ośrodka nerwowego, któryby je 
łączył. Zmiana w sposobie wydalania nasienia jest tylko 
następstwem zmiany w działaniu jednej z tych trzech

SUCHOTNICY I LEKARZE.
(Ustęp z dzieła Dr. Pawła N i e me y e r a . )  (*)

Wszechstronny pogląd na suchoty nie może po
minąć m o r a l n e j  strony tej choroby. Wielki bowiem 
istnieje przedział między prostym kaszlem a suchotami, 
odznaczającemi się szczególnem usppsobieniem tempe- 
peramentu, — usposobieniem, które dalej bywa rozwijane 
przez wpływy zewnętrzne i wewnętrzne. Spostrzeżenie 
podobne czynią szczególnie lekarze na chorych należą
cych do klas społeczeństwa oświeconych i dostatnich. 
Wprawdzie przystęp do nich nie jest zbyt łatwy. Ludzie 
ci bowiem stanowią pod pewnym względem ściśle zam-

*) Die Lunge. Ihre Pflege und Behandlung im Ge- 
Bunden und Kranken Zustande mit besonderer R u ck s^ 'ch t 
au f Lungenscliwindsucht. Leipzig. (Yerlagsbuclibandluu von 
J. J. W sber.) 1872.

części,—-następstwem może nawet zupełnie fizyologicznem, 
objawem prawidłowym innego cierpienia, lecz nigdy 
osobną jakąś chorobą; jak n. p. nią nie jest porażenie 
po przecięciu odpowiedniego nerwu, ból po uderzeniu 
się w łokieć i t. p.

I pomazania zatem nie są wcale osobną chorobą, 
lecz jedynie następstwem zmian, które zaszły ostatecznie 
w układzie nerwowym, czyli ich przypadem.

Jeżeli zatem pomazania są tylko przypadem, ko
nieczną jest rzeczą wykryć właściwą ich przyczynę, a 
odkrywszy, starać się ją  usunąć w sposób odpowiedni. 
To jednak odkrycie przyczyny w wielu bardzo przypad
kach jest po prostu niemożebiiem, a w takich razach 
nie pozostaje nam nic innego, jak  w obec pomazań za
chować się tak, jak  względem największej liczby bólów 
nerwowych, tj. działać empirycznie przeciw przypadowi, 
aby, usunąwszy takowy, mieć niejaką przecie pewność, 
iż usunęło się zarazem i jego przyczynę.

Najskuteczniejszym obecnie środkiem przeciw cho
robom układu nerwowego w ogóle jest prąd elektryczny 
umiejętnie używany; słuszną jest zatem rzeczą, iż w obec 
nieskuteczności innych środków spróbowano go i przeciw 
pomazaniom. Otrzymane dotąd wypadki terapeutyczne 
przemawiają na jego korzyść, chociaż nie zawsze; bo 
jeżeli pomazania są jedynie przypadem nieznanych naj
częściej zmian chorobowych, trudno mówić o jakiemś 
systematycznem użyciu elektryczności. Owszem, jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, iż nieskuteczność tego 
środka pochodzi bardzo często z niewiadomości, kiedy 
i jak  należy takowy zastosować.

Przypadek, który właśnie przytoczyć zamierzam, 
przyczyni się może nieco i do poznania lepszego spra
wy, o której mowa, i do skuteczniejszego jej leczenia 
na przyszłość.

N. N., lat 2S liczący, przedstawił mi się w połowie 
Marca r. z., prosząc o pomoc lekarską przeciw poma-

knięte kółko chorych i żądają, aby ich leczono według 
ich widzimisię. Między nimi spotykają się dość często 
myślące głowy, które poświęcają wolne swe chwile 
czytaniu dziel lekarskich i samodzielnemu filozofowaniu 
nad chorobami, lub też które, dzięki częstemu prze
stawaniu z lekarzami, wytworzyły sobie pewny stopień 
półwiedzy i pewną rutynę w umiejętnem przeprowadze
niu rzeczy. Wyborowe zaś jednostki z tego grona rzuciły 
się nawet samodzielnie na pole piśmiennicze dla ulżenia 
cierpiącej ludzkości. Dotarłszy do tego stopnia półwiedzy, 
wypuszczają oni w świat upstrzony frazes, lub też każą 
się go między wierszami domyślać, że: „ w s z y s c y  l e
k a r z e  r a z e m  wz i ę c i  s ą  s z a r l a t a n a m i . “ Pomimo 
całego współczucia i politowania, jakiem jesteśmy prze
pełnieni dla takiego, że tak powiem, w k a j d a n y  
o k u t e g o  P r o m e t e u s z a ,  mamy jednakże prawo i 
obowiązek dać im w postaci słownej lek może gorzki, ale 
który w każdym razie będzie zdrowszym i tańszym od 
wszystkich tych głupstw, jakiemi za grube pieniądze 
przepełniano już tysiączne żołądki.



zaniora nocnym, które prawie co noc po 2— 4 razy 
nawet miały go nagabywać od półroku z małemi przer
wami i wyniszczać moralnie i fizycznie, wychudł bowiem, 
osłabł, mianowicie w óstatnich miesiącach, a nadto do
znaje upośledzenia władz umysłowych, pamięci i poję- 
tności. Baranie przedmiotowe prócz znacznej dosyć nie- 
dokrewności nic zgoła nie wykryło. Z wywiadów pokazało 
się, i ^  chory raz tylko przed laty kilkoma miał wiewiora, 
z którego wyleczył się zresztą zupełnie. Do samogwałtu 
się nie przyznaje.

Nie wierząc w pomoc kamfory, lupuliny i t. p. 
środków w takich razach zazwyczaj używanych, zaleciłem 
choremu, prócz zwykłych a znanych przepisów dyety- 
cznych, żelazo i obmywanie części płciowych zimną 
wodą z tana. Po sześciu tygodniach, jakkolwiek chory 
na twarzy nieco lepiej wyglądał, to jednakowoż w wła- 
ściwem cierpieniu najmniejsza nie zaszła zmiana, tak, 
iż najzupełniej trzeba było skutek terapii przerzeczonej 
przeciw pom-azaniom uważać za żaden W obec takiego 
dla nauki i sztuki lekarskiej wcale nie pochlebnego 
wyniku, postanowiłem użyć prądu galwanicznego i to 
w sposób, za którym najwięcej przemawiała teorya. 
Biegun dodatni przykładałem do kręgów lędźwiowych, 
ujemny zaś w okolicy powrózków nasiennych i przepro
wadzałem systematycznie prąd z 10 do 12 ogniw naj
większych Siemensa-Helskiego ze zmienne® natężeniem 
( labil), z początku po 2, później stopniowo po 5 minut 
po każdej stronie. Zaleciłem przytem choremu, który 
zresztą o wpływie elektryczności na ustrój żadnego nie 
nie miał wyobrażenia, aby tylko na taki prąd przystawał, 
który przy największem natęgfuiu żadnego przykrego 
nie robi wrażenia. Pierwsze, co mię zaraz uderzyło, 
było to , iż chory uskarżał się na pieczenie właśnie 
w miejscu, gdzie przyłożono biegun dodatni. Z do
świadczeń fizjologicznych. które każdy na samym sobie 
sprawdzić może, wiemy, iż biegun ujemny— w równych 
zresztą warunkach —• o wiele mocniei działa na nerwy 
czuciowe, niż dodatni. W przypadku naszym ma się 
rzecz wprost przeciwnie, co tem więcej zadziwia, iż 
biegun dodatni w tym razie użyty o wiele większe miał 
przecięcie, mż ujemny; że zatem prąd elektryczny, we
dług znanych praw fizycznych, szerszą drogą wchodząc 
w ciało, tem samem mniej drażnił odpowiednie nerwy 
czulne w lini ąsodkowej grzbietu, niż w pachwinie. 
Przyczyna tego zjawiska może być dwojaka: albo skóra 
na kręgach była nadezułą, albo skóra w pachwinie 
nieczułą na działanie prądu elektrycznego. Pierwsze 
przypuszczenie z niejaką pewnością wyłączyć możemy,

Prawdą jest tylko to, że n ie  w s z y s c y  lekarze 
są szarlatanami, tak samo jak  n ie  w s z y s c y  prawnicy 
„krętaczam i11 i n ie  w s z y s c y  teologowie „Jezuitami". 
Kzecz atoli pewna, iż częstokroć suchotnicy zasię- 
gają porady u lekarzy bądź sobie nieznanych, bądź 
wątpliwej reputacyi. Tacy lekarze należą do rzędu 
owych ludzi podejrzanej uczciwości , którzy częścią 
z chęci zysku, częścią z nieświadomością a czasami 
znowu z niewczesnej dobroduszności zawsze umieją 
swoim chorym to poradzić , co im najlepiej przy
padnie do smaku. Przechodząc od razu do szcze
gółów, wmawia się zazwyczaj suchotnikowi, że me 
jes t wcale chorym na piersi, lecz że cała bieda siedli
sko swe obrała iw brzuchu! Zaprawdę, godną jest po
dziw ienia rzeczą, jak  wielu chorych, którzy na pierwszy 
rzut oka przedstawiają Widoczne objawy suchot płucnych, 
powszechnie jednak uchodzą z a  c h o r y c h  n a  wą-  
t r o b ę g  gdy tymczasem w naszym klimacie choroby 
wątrobowe u ludzi średniego wieku należą do nadzwy-

bo skóra na grzbiecie nie zostaje w związku fizyologi- 
cznym z czynnością części płciowych; drugie zaś zostaje* 
w zgodzie z postrzeżeuiami innych lekarzy *), którzy 
w pomazaniach nocnych bardzo często uważali nieczu- 
łość na prąd el. skóry powlekającej części płciowe.

Postrzeżenia te, na które dotąd, jako świeże, mało 
zwrócono uwagi, przeinawiają.bardzo za tem, iż poma
zania są objawem cierpienia nerwowego, które w pa
tologii takie samo zająć powinno stanowisko, jak  i 
nerwoból.

W przypadku, o którym mowa, galwanizowałem 
takie międzykrocze, nie dotykając jednak wcale jądra; 
chory przytem, jak  być powinno w stanie prawidłowym, 
doznawał silniejszego wrażenia w okolicy bieguna uje
mnego.

Galwanizowanie w sposób przerzeczony powtarza
łem dwa razy, a skutek był nadspodziewany: w przeciągu 
trzech tygodni pojawiło się pomazanie raz tylko i to 
właśnie przypadkowo w duiu, w którym się nie elektry
zowało, tak iż chory, uspokojony, po dwóch jeszcze po
siedzeniach przerwał kuracyą, uważając się za zupełnie 
wyleczonego, co też dotychczasowy przeoieg w całośe; 
potwierdził.

Tak pomyślny skutek z zastosowania prądu galw. 
przypomina nam bardzo bóle nerwowe, gdzie często i 
w zadawnionych nawet razach otrzymuje się nader ko
rzystne wypadki terapeutyczne. Uderzającą jest też to 
rzeczą, iż s p o s ó b  do l e c z e n i a  p o m a z a ń  p r ą 
d e m  g a l w a n i c z n y m  n a j w i ę c e j  z a l e c a n y  j e s t  
t e n ż e  s a m,  k t ó r y  f i z y o l o g i a  p o d a ł a ,  a p r a k t y 
k a  s t w i e r d z i ł a  w n a j w i ę k s z e j  l i c z b i e  b ó l ó w  
n e r w o w y c h  (z wyjątkiem tych, które polegają na za
paleniu nerwów lub ich pochewek) t. j. przykładając 
biegun dodatni w pobliżu ośrodka nerwowego, ujemny 
zaś na bolesne punkta (points douloureux Valleixgo), 
łuD, gdzie ich nie ma, na zakończenie nerwów.

Opierając się zatem na zasadach fizyologii i sądu 
ex juvantihus, najprawdopodobniejszem jest zdanie, iż 
pomazania są zupełnie odpowiednie bólom nerwowym, 
za czem przemawiają i następujące okoliczności:

1) Pojawianie się jednych i drugich u osób nie- 
dokrewnych, źle odżywianych, drażliwych, czyli, zwykłego 
używająetwyrażenia, nerwowych.

2) Szkodliwość leżenia w nocy na wznak, przyczem 
utrudnionym być musi odpływ krwi z błon rdzenia pa

*) B e n e d i k t  Elcktrotherapie pag. 446.

czajnycb rzadkości. Lekarz posiadający gruntowną wiedzę 
nie będzie nigdy chorego swego w ten sposób oszuk. ał, 
czyto umyślnie, czyto nieumyślnie; ale i tam , gdzie 
przeważnie występują przypady brzuszne, z plesymetrem
i ze stetoskopem w ręku zbada go dokładnie od stóp 
do głowy, a wpadłszy na ślad ukrytej gruźlicy, nagą 
prawdę opowie choremu, albo przy na, mniej jego bbzkim.

Odtąd już rzeczy swoim pójdą trybem! Wesoły 
młodzieńcze, powabny artysto, smętny marzycielu, ulu
biona tancerko —• wszyscy wy macie od razu rozpocząć 
życie odludków, przestać palić i pić, pocichu m ów i^ 
nie śpiewać, nie tańczyć, w c z e ś n i e  natomiast kłaść 
się spąś i w c z e ś n i e  samotne odbywać przechadzki. 
„Tego nikt nie wytrzyma! Lepiej jest stokrotnie od 
razu życie zakończyć!11 Samo się przez się rozumie, że 
rozpoczyna się poszukiwanie innego, jak  można „naj
bardziej uprzejmego" lekarza. Ten drugi jest naturalnie 
tego samego zdania; ale, postępując roztopniój, aniżeli 
jego poprzednik, dyetetycznym przepisom nada przyje-
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cierzowego, zkąd pochodzi pewne przekrwienie żyine, któ
re, podobnie jak  w mózgu, podwyższa draźliwość nerwów 
czuciowych i ruchowych, a tem samem skłonność do 
odruchów. Znanem jest przypuszczenie H e n 1 e g o, 
który tłómaczy ze stosunków anatomicznych układu 
żylnego, dla czego nerwobóle międzyżebrowe (neuralgia 
intercostalis) częściej zdarzają sią po lewej, niż po pra
wej stronie.

3) Niekorzystny również wpływ brania w większej 
ilości pokarmów na noc, przyczem następuje nie tylko 
przekrwienie czynnościowe (functionalij) trzew brzu
sznych, ale i zwiększenie ucisku na nerwy części płcio
wych, niekorzystnie pod tym względem umieszczone 
w jamie brzusznej. Wiadomo zaś z fizyologii, iz ucisk 
mierny stanowczo podwyższa pobudliwość; że up. w tak 
zwanem cierpnieniu odnóg przy ucisku nerwów nieczułość 
poprzedzona bywa przeozulicą, w której nie tylko naj
mniejsze drażnienie nerwów czuciowych dochodzi do 
świadomości, lecz nadto bywa powodem żywych odru
chów.

4) Tak samo prawdopodobnie wpływa zatrzymanie 
stolca, choroby prostnicy, pęcherza moczowego i części 
płciowych.

Jeżeli zatem pomazania są tylko przypadem, na
stępstwem innej zmiany ; obowiązkiem jest naszym 
starać się tę zmianę wykryć i usunąć., W wielu razach 
udaje się z usuniemem przyczyny usunąć i jej następstwo; 
gdy jednak bardzo często w patologii, przynajmniej 
pozornie, cessante causa non cessat effectus, użyć należy 
najskuteczniejszego w terapii chorób nerwowych środka, 
tj. prądu galwanicznego, przeprowadzając takowy w kie
runku odśrodkowym od kręgów lędźwiowych do części 
płciowych zewnętrznych.

Galwanizując tym sposobem, przekonać oię można 
o nierównej czułości na prąd obydwóch połów ciała 
w tej okolicy, a mianowicie, że lewa strona jest znacznie 
czulszą, niż prawa. Poszukiwania mające na celu zba
danie przyczyny tego uderzającego zjawiska, które nie
świadomego łatwoby mogło w błąd wprowadzić, ważnemi 
byłyby nie tyle dla fizyologii, ile dla patologii, która 
bardzo często ma do czynienia ze zmianam jednostron- 
nenii w układzie nerwowym.

mniejszą postać i doradzi podróż do jakichkolwiek wód 
leczniczych lub do uzdrowiska klimatycznego. To jednak 
nie zawsze się podoba ludziom. „To kosztuje za wiele 
pieniędzy!“ albo też „młodzieniec utraci całkiem swoję 
karyerę, a przecież rzecz sama nie jest w tak bardzo 
złym stanie ; muszą przecież istnieć iaideś środki 
za pomocą których można zniszczyć obrzydliwy ten 
kaszel na miejscu i t. d.“ Wówczas to przychodzi 
kolej na syropy, wyciągi, ziółka i tym podobne rzeczy, 
o których się codziennie czyta w rlzieunikach. Jeżeli 
tymczasem stan chorego bardzo się pogorszy, wówczas 
już się zazwyczaj nie wraca do tego samego lekarza, 
którego zaniedbywano przez tak długo, „ponieważ za
pewne się o to obraził.“ Poszukuje się wtedy chętniej 
„nowego1*, dopóki się nie odwiedzi wszystkich lekarzy 
miasta. Niestety jednak żaden z nich nie wie o żadnym 
„nowym środku!" Przy aciele doradzają wówczas udać 
się o poradę do jakiekolw iek znakomitości w stolicy: 
„ten z pewnością rzecz całą nareszcie gruntownie zbada."

0 nerwowych cierpieniach stawów.
Wykład Profesora F. E snm rclia  «v Kielu. (*)

Zdarzają s ię . częstokroć cierpienia stawów pod 
względem przypadowym bardzo podobne do zapalenia 
stawów, lubo w istocie rzeczy nie mają nic wspólnego 
z cierpieniami zapalnemi. Aczkolwiek tego rodzaju przy
padki wcale nie należą do osobliwości, znajdują się 
atoli wykształceni i doświadczeni lekarze, którzy ich 
wcale nie znają; gdyż żarów no w klinikach, jak i w pod
ręcznikach o nich się nie mówi. Najczęściej też by
wają one uważane za zapalenia, co pociąga za sobą 
tern gorsze skutki, ile że leczenie skuteczne w zapale
niu stawów zazwyczaj pogursza tę chorobę i czyni ją  
uporczywszą.

Cierpienie w mowie będące po raz pierwszy opi
sał sławny chirurg angielski S ir  B e n j a m i n  B ro- 
d ie  pod nazwą m a c i  n ni  c z e g o  c i e r p i e n i a  s t a 
wów w drugiem wydaniu znanego dzieła tego autora 
„O chorobach stawów," które wyszło na widok publiczny 
w Londynie w r. 1822. Gdy B r o d i e  drukował pierw
sze wydanie w r. 1818, nie znał wtedy jeszcze owego 
cierpienia,jak sam przyznaje się, gdyż do owego czasu 
wyłącznie był zajęty praktyką szpitalną. Dopiero gdy 
później doszedł do praktyki doradczej (konsultacyjnej), 
przypadek choroby stawu kolanowego, spostrzegany 
u pewnej młodej niewiasty, zwrócił jego uwagę na to 
cierpienie. W owym przypadku B r o d i e  przypuszczał 
z początku zniszczenie chrząstki stawowej; dopiero po
jawienie się innych objawów nerwowych, z których 
ustąpieniem zniknęły bóle w kolanie, przekonało go, iż 
ma do czynienia ż całkiem inną chorobą. Od tego 
czasu spostrzegał coraz częściej to cierpienie i w końcu 
doszedł do przekonania, iż najmniej cztery piąte wszyst
kich chorób stawowych, napotykanych w wyższych war
stwach społecznych, należy do rzędu tegu rodzaju cier

p ień  nerwowych.
W augielskiem piśmiennictwie lekarskiem cierpienie 

w mowie będące od dawna było uwzględniane; nato
miast v* Niemczech i we Francyi było mało znanem. 
Jedynie S t r o m e y e r  opisał je szczegółowo według 
własnych snostrzeżeń w swoim podręcz'' ku chirurgii 
(Uandh. d. Chirurgie Bd. 1. S. 103. Freiburg 1844.); 
w innych zaś nowszych dziełach chirurgicznych, trak

(*) U eber Gelenkneurosen. Kiel u. Hadersleben 1872.

W twierdzeniu tein wielki wpływ przypisać należy nai
wnemu egoizmowi; w jaki bowiem sposób znakomity 
jakiś lekarz, będący w tak ciągłych i tak zmiennych 
stosunkach z najrozmaitszymi ludźmi, więcej będzie się 
zajmował jakimś przybyszem, aniżeli mitjscowy lekarz! 
Wiele jest przytem przesady w mniemaniu, że po j e d n o -  
r a z o w e m  zbadaniu można wydać s„ósowny sąd o chro
nicznej chorobie płucnej, choćby już dla tego, że po 
każdej takiej podróży przy tak niezwykłym nastroju 
chory się zupełnie naczej przedstawia, aniżeli w domu. 
Lekarz w stolicy z należytym taktem  radzi zwykle co 
do wszystkich szczegółów spuście się ua lekarza miej
scowego; w ogóle zaś wymienia tyrko jakiekolwiek miej
sce lecznicze, którego odwiedzin powinien chory spró
bować; — a przeto znowu „.nic nowego, bo o takiej 
kuraeyi wszak lekarz domowy z a ws z e  praw ił!“ — Teraz 
jednak decydują się nakoniec, a zebrawszy się w po
dróż, z wielkiem naprężeniem oczekują sądu lekarza 
zdrojowego. Lecz cóż za olbrzym: zawód, skoro ten
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tujących o chorobach stawów, wcale nie znajdujemy
0 niem wiadomości, luh też nader pobiiżne wzmianki. 
W pismach o macinnictwie i o chorobach nerwowych 
nie raz napotkacie Panowie uwagę, iż macinnieze cier
pienie stawów najczęściej przytrafia się u zamożnych 
angielek, na lądzie jednak stałym nader rzadko się 
zdarza. Mimo to , moi Panowie, na podstawie mego 
doświadczenia muszę uznitS słuszność wyżej przytoczo
nego twierdzenia B e n j a m i n a  B r o d i e ’go,  któremu 
nie raz zarzucano dziwactwo, gdyż jego zapatrywania 
nie zgadzały się z przekonaniem powszechnem.

Co do swej istoty, cierpienie, o którem mówimy, 
należy do' rzędu nerwobóle w i nadczułości i ma swe 
siedlisko w pniach nerwowych, zaopatrujących gałąz
kami czuciowemi torebk, stawowe i powłoki powszechne 
okolic stawowych. 0  tych nerwach nie wiele wiemy 
pewnego z braku scisłych poszukiwań. Kilku jest ża- 
ledwie pisarzy, którzy się tym przedmiotem szczegółowo 
zajmowali, miaUowicie: R i i d i n g e r  w dziele pwojem 
Die Geleiiknenen des menschUchen Kórpers. Erlangen 
1857. i H i l t o n  w zajmującej książce pod napisem: 
On the influence oj mechanical and physiołogical rest 
etc. London 1863.

Choroba ta najczęściej napotyka się w tak zwa 
nem wyżs/em towarzystwie i w sz.czególnośei nagabuje 
młode kobiety, które w skutek spaczonego wychowania 
grzeszą zniewieściałością ciała i ducha, próżnością i chę
cią panow ania, lub też które oddają się przywarom 
właściwym wyższemu towarzystwu, jakoto: przesiadu
jąc do późnej nocy w odwiedzinach towarzyskich, w te
a trach , dale_ uczęszczając na koncerta, słowem prze
bywając w przestrzeniach zadusznyeh, parnych i źle 
przewietrzanych, oraz spńąc długo, przy czem unikają 
wszelkiego ruchu, z wyjątkiem namiętnego tańca i wsku
tek wszystkii h tych wpływów cierpią na niedokrewność, 
zboczenih^w krwi krążeniu i miesiączkowaniu. Ponieważ 
zaś u tego rodzaju niewiast zazwyczaj pojawiają 
się różne dość wybitne objawy nKlinnictwa, przeto 
dawniej to cierpienie stawów nazywali maeinniezem 
(histerycznem); to samo jednak cierpienie, lubo nie tak 
często, spostrzegamy u kobiet rzetelnie wykształconych, 
podniośle moralnych, a zarazem zdrowych i silnych; 
dalej u kobiet i dziewcząt wiejskich i pokojówek, a więc 
u kobiet nie zostających pod wpływem dopiero co 
wzmiankowanych szkodliwości, a przynajmniej w ma
łym tjlko stopniu; wreszcie u mężczyzn rozmaitego 
wieku: tak, iż byłoby w każdym razie rzeczą nieuspra
wiedliwioną, gdybyśmy to cierpienie® bezwarunkowo

ostatni, wzruszając ramionami, odpowie?4,,Wielka s z k o 
d a ,  że nie przybyłeś Pan w c z e ś n i e j ! 11

Oto nagie przedstawienie rzeczy, na mocy której 
chory na kaszel i ich fałszywi prorocy wymyślają cały 
zastęp zarzutów przeciwko lekarzom !

Obecnie możemy też rozwiązać to pytanie: dla 
czego, jeżeli suchoty są pod pewnemi względan i wyle
czalne i jeżeli istnieje tyle miejsc leczniczych, o których 
skuteczności przekonano się dostatecznie, dla czego tylu 
chorych, na których praktykowano wszystko, co tylko 
jest możebnem, niemiłosiernie jednak zakończa śm ie rc ią  
tę chorobę? Odpowiedź jes t k*ótką i węzłowatą: a l b o 
w i e m  w s z y s t k o  z a  p ó ź n o  s i ę o d b y w a !  Tysią
czne przypominamy fakta o skutecznem wyleczaniu suchot. 
W życiu jednak towarzyskiem każdy może przytoczyć 
przykłady śmierci, którą się kończyły suchoty. Zasadzie 
„Principiis o lsta“, wygłaszanej przez racyoualną me
dycynę, sprzeciwia się zanitowany w rozkoszach życia
1 drażliwy temperament poczynających suchotników.

* »

czynili zależnem od macinnictwa. Z tego powodu na
zywano je  także bólem stawów (Arthralgia) , nerwobó
lem stawowym, bólem nerwowym stawów, lub nakoniec 
c i e r p i e n i e m  u e r w o w e m  s t a wó w (br elenkneuro- 
se). Ta ostatma nazwa, jako naj ogólniej sza, że względu, 
iż dotychczas n:c pewnego nie wiemy o istocie cier
pienia, Zdaje się być najstosowniejszą.

To cierpienie stawów w niektórych przypadkach 
nagle się pojawia bez widocznych przyczyn i w takich 
razach zazwyczaj spostrzegamy także owę nadmierną 
draźliwość całego układu nerwowego, nazywaną pospo
licie nerwowością (N enositat) albo macinnictwem (h i
steria). Czasami wzruszenia umysłowe są powodem do 
wybuchu cierpienia, np. przestrach lub zmartwienie, 
albo też obawa choroby stawów, która braciom i sio
strom albo krewnym dokucza lub dokuczała. Najczę
ściej atoli obrażenia stawów, jakoto stłuczenia, wybi
cia, wykręcenia stawów (distorsiones) bywają pierwszym 
powoden: sprowadzającym tob'cierpienie. Obrażenia te 
częstokroć bywały tak słabe i nieznaczne, iż zaledw±e 
można je było uznai za przyczynę zdolną sprowadzić 
znaczniejsze zapalenie; w innych razach powstawał 
w skutek nadwerężenia stawów znaczny wylew surowi
czy albo krwawy w stawie obrażonym, który jednak 
przy odpowiedniem leczeniu po większej części zosta
wał wessany, a jednakowoż pozostały inne jeszcze przy- 
pady silnego cierpienia stawów.

Widziałem przypadki, w których skutkiem upad- 
nięcia w tańcu, przy ślizganiu się ua łyżwach, uderzenia 
się o słup łatarniany, lub też spadnięcia z konia po
wstały stłuczenia koiaua z następnein wylaniem się krwi, 
które potem przeszły w cierpiet e, o którem tu mó
wimy.

Słuszni i można tutaj powiedzieć, iż cierpienie 
pierwotnie zapalne staje się uerwowem a do tego przej
ścia w chorobę z cechą uerwową przyczynia się z jed
nej strony l e c z e n i e  n i e p o s o b n e  (nl ekonsekwentue), 
w a h a j ą c e  s i ę ,  o r a z  o s ł a b i a j ą c e ,  z drugiej znów 
strony obawa chorego i osób go otaczających, jak rów- 
nitż lekarza ordynującego o zejście miejscowej choroby.

Niekiedy wykryć można, iż przyczyną cierpienia 
są czyumki dalsze. Tak np. , opowuida S*r E y e - 
r a r d  H u  me o nader silnym nerwobólu stawu kola
nowego, któ"y powstał w skutek tętniaka tętnicy gole- 
niowej ( aneurysma art cruraiis) i który natychmiast 
ustąpiły gdy tętnicę podwiązano powyżej tętniaka 
Chory um arł w skutek zapalenia żył (phlebltis), a 
w zwłokach znalez.ouo, iż na powierzchni guza leżała

Uprzejmi krewni usuwają chętnie lekarza, który praw*, 
o s u c h o t a c h  i przez tc może niepotrzebnie, „rozdra
żnić11 biedaka. Skutkiem tego cza.-! najlepszy straci się 
na półśrodkach, a kiedy nakoniec nastąpią krwotoki, 
lub inne ja k i^  podobne następstwa, kiedy już chętnie 
chcianoby wszystko poświęcić dla uleczenia chorego, 
wówczas zazwyczaj j ist już — za p ó ź n o .

lizućmy osłonę miłości chrześciańskiój na przy
gody, jakie leaarze moglibv opowiadać o suchotnikach 
w tym ostatnim okresie! Tyle tylko nadmienimy, że 
takich wzorów stoicyzmu, jakie się spotykają w dzie
dzinie chorób nerwowych, jak  np. taki S c a r r o n  *), E.

') Paweł S c a r r o n ,  poeta francuski w rodzaju ża r
tobliwym (ur. 1 6 1 0 -f- 1660), autor dzieła: „Le roman 
comique“, w r. 1638 podczas karnawału przebrany za dzi
kiego człowieka, ścigany dla uciesznych p so t, wpadł nie
rozważnie w kałużę w blizkości rzeki Sarty i pozostał na 
całe życie bezwładnym kaleką; ale i w tem nieszczęśliweut
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gałązka nerwu goeniowego przodkowego (n. cruralis 
ant.), a guz właśnie w tem miejscu się kończył, w któ- 
rem ból najdotkliwiej czuć się dawał.

Podobnież drażnienia narządu moczowego i płcio
wego przez mocz, dziarstwo, kamienie moczowe, zwę
żenia, samogwałt mogą być powodem tego cierpienia; 
nawet zboczenia żołądkowe mogą być jego przyczyną. 
Sam to spostrzegałem u 15-letniej dziewczyny nadzwy
czaj rozpieszczonej, uskarżającej się na silne bóle i osła
bienie w obydwóch stawach kolanowych, w skutek 
czego przyzwyczaiła się do chodu, który mógłbym tylko 
porówmać do chodu kangura. Dziewczynka ta, przez ro
dziców w dziwny sposób nie do uwierzenia pieszczona 
i psuta, od kilku miesięcy nie używała u należytych po
karmów i żywiła się wyłącznie ciastkami i konfiturami 
w najrozmaitszych porach używanemi. W skutek ta
kiego sposobu życia trawienie u niej było w najwyższym 
stopniu upośledzone, język miała nieczysty, grubo obło
żony, dzi j,sła gmlco.we, a ciało bardzo wychudłe. Od
powiednie, żywienie i użycie kąpieli zimnych, połączone 
z należytem leczeniem umysłowem, w ciągu kilku do
prowadziło chorą do zuppłnego zdrowia.

("Ciąg dalszy nast.)

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

ODDZIAt NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH 
T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  k r a k o w s k i e g o  

Posiedzenie z d. 9 Grudnia 1871.

T r e ś ć :  I. Przewodniczący zawiadamia o rozwiąza
niu się komisyi redakcyjnej P rzeglądu Lekarskiego. II. 
K u c z y ń s k i :  składa w rękopiśmie pracę Dra Edw arda
S k i b y  pod tytułem „współczynniki załamania promieni 
świetlnych w różnych mięszaninach itd .“, podając wiado
mość: o jej osnowie, tudziez III. o nadesłanym rękopiśmie 
p. B ł a ż e j e w s k i e g o  „o świetle."

I. Na wstępie posiedzenia przewodniczący prof. 
S k o b e l  zawiadamia zebrane grono, że komisya re
dakcyjna Przeglądu Lekarskiego, porozumiawszy się 
z członkami lekarskimi oddziału, postanowiła rozwią
zać się z upływem roku bieżącego. WT obec bowiem 
nastąpić nucącej przemiany Towarzystwa naukowego 
na Akademią, pożądanem było przekazanie wydawnictwa 
rękom prywatnym, zwłaszcza gdy się ochoczo tego pod
jęły osoby, których doświadczenie, uzdolnień.e i gorliwość

A. H o f f m a n  '), H e i n e  2), O. Ludwf i g i in n i3), nie 
znajdujemy wymienionych w historyi pomiędzy chorymi 
piersiowymi. Zaledwie moglibyśmy wymienić S c h i l 
l e r a ,  który jednak w ogóle więcej się unosił w gór
nych strefach eteru, ao że li przebywał na ziemi. W dzie
łach jego (z wyjątkiem listów) nie znajdujemy nigdzie 
skarg na cierpienie fizyczne, które znacznie musiał pogar
szać, mocząc co wieczór uogi w zimnej wodzie i ciągle 
drażniąc zmysł węchu. W sprzeczności z nim znajduje się

położeniu, wśród dolegliwych cierpień nie opuściła go nigdy 
wrodzona wesołość i swoboda umysłu.

*) Przyjaciel L. D e y r i e n t a .
2) H e i n e  jak  wiadomo, przez długie la ta przykuty 

był do łoża cierpieniem rdzenia kręgowego.
3) Z naszej hi eratury możemy tu wspomnieć Zygmunta 

K r a s i ń s k i e g o ,  złożonego też przez długie la ta  na łożu 
boleści.

są rękojmią, że dotychczasowy kierunek czasopisma nie 
tylko nie będzie zwichnięty, lecz swobodną zabiegliwo- 
ścią prywatną poparty, pomyślnego dozna rozwoju.

II. Składając rękopism P. Dra Edwarda S k i b y  
mający tytuł: „W spółczynniki załamania promieni 
świetlnych w różnych mięszaninach wyskoku z wo
dą i zależność icli od temperatury.kS Prof. K u- 
c z y ń s k i  podał bliższą wiadomość o jego osuowie, po
przedzając rzecz treściwym poglądem historycznym na 
badania dotychczasowe do tegoż przedmiotu się odno
szące. Wspomniał, że ani dawniejsza teorya emana- 
cyjna, ani po jej upadku utrzymująca sie dzisiaj teo
rya undulacyjna me wykryła jeszcze stałego doświad
czeniem stwierdzonego prawa tłomaczącego zależność 
spółczynników załamania promieni świetlnych od gęs
tość) ciał łamiących. Gdy poszukiwania w tej mierze 
nie są zbyt liczne, przeto P. Dr. S k i b a  założył sobie 
wykonać szereg doświadczeń, mających na celu ozna
czenie współczynników załamania promieni świetlnych 
dla różnych mięszanin wyskoku z wodą i poznanie ich 
zmian w rożnych temperaturach. Autor jako ścisły 
badacz opisał dokładnie si\oj sposób postępowania 
•i użyte narzędzia. Współczynniki załamania oznaczał 
metodą Frauenhofera t. j. z najmniejszego zboczenia. 
Do doświadczeń posługiwał się teodolitem optycznym 
wyrobu pp. S t a r k e g o  i K a m m e r e r a  w Wiedniu, 
będącym odmianą spektometru Męyersteina, a dozwa
lającym odczytywać kąty co do jednej sekundy. Skreś
liwszy jeszcze bliżej inne narzędzia i drogę całego po
szukiwania, autor podaje kilka wykazów i tablic, z któ
rych pierwszy zawiera współczynniki załamania dla 
promieni D otrzymane z doświadczeń , do których 
użyta była: woda przekroplona , różne mięszaniny 
w 9ciu odmianach wyskoku z wodą, począwszy od 
ciężk. gat. 0.990 aż do c. g. 0.834; poczem zestawione 
są z obliczenia wypadków doświadczalnych wzory in
terpolacyjne, a z pomocą tychże sporządził autor pierw
szą tablicę, w której spółczynniki załamania dla pro
mieni D ohilczone zostały dla parzystych stopni cie
płoty Reaum.: 10u, 12°, 14°, 16°, 18°, 20°. Następuje 
tablica wykazująca różnice między współczynnikami 
załamania promieni D. Na zasadzie średnich różnic 
wykreślona została krzywa uwydatniająca naocznie sto
sunek załamania do cięż. gat. płynów do doświadczenia 
użytych, a okazująca, że krzywizna podnosi się tylko 
do pewnej granicy w miarę zmniejszania się ciężaru 
gat., po za nią zaś znowu maleje, jakoż przy 0.850 
dosięgła szczytu , przy 0.834 już znowu opadła. Do

wzniosły zresztą Mo ł i e r e ,  który się nie mógł powstrzy
mać od opisania dziejów swoich słabości, upiększywszy ten 
opis wyśmianiem całego stanu lekarskiego, który zresztą 
za czasów Ludwika XIV rzeczywiście bardzo nisko upadł. 
Trzy takie utwory (le Malade iiąaginairef^ le Medecin 
malgre lui, le Festin de Pierrot) zostawił on potomności 
w spuściźnie. Inni pisarze obdarzyli nas jużto w utwo
rach scenicznych, jużto w powieściach obrazem suchot 
podżeganych zgryzotą, namiętnością i rozpustą. G o e 
t h e  uwidocznił to w Maryannie Beaumarchais w tragedyi 
„Clavigo“, D u m a s  syn w „Damie z kamelią" itd.

Nauka, jaką  ostatecznie wyprowadzamy z tych 
uwag, jest ta , że jeśli się ma poprawić ów opłakany 
stosunek opozycyjny między lekarzami a suchotnikami, 
p o t r z e j b a  z j e d n e j  s t r o n y  od s a me g o  p o c z ą t k u  
w i ę c e j  s u r o w e j  p r a w d y ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  
wi gcej  w y t r w a ł o  ści  p o w o l n e j !
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łączoną jeszcze zostałar£k,biiczka rozszczepiania promieni 
świetlnych w wodzie i mieszaninie wyskoku z wodą, 
okazująfc, iż to zjawisko zawisłe jest również od cie
płoty. Zbadamęldokhidiiiejsze tych zmian, wymagające 
bardzo licznych. dośw iadczeni zastrzegł sobie autor 
do chwili sposobniejszej.

Sprawozdawca polecił p racęjjako  pilną i scisłą, 
a tem samem godną, aby była ogłoszoną w Roczniku.

Prof. P i o t r o w s k i  uznając naukową wartość zło
żonej rozprawy, wyraża żal, że badacz zaniechał ozna
czenia ciężaru gat. cieczy badanych przy różnych cie
płotach, tudzież, ze władnie używał cieczy tak  lotnej, 
jak  wyskok, a nie innej, jak  np. kwasu octowego.

III. Jeszcze o drugiej pracy zdawał sprawę tenże sam 
prof. K u c z  y ń s k  i. Nadesłał ją p. B ł a ż  ej  ewski ;  tre
ścią jej jest matematyczne dalsze rozwinięcie wzorów 
pana B rio ta , któremi tenże zjawiska roszczepiania się 
światła starał się pogodzie z teoryą undulacyjną, przy
puszczając nierówhy a okresowy układ cząstek eteru 
drgającego, jak  skoro tenże dosfaje się w pośród czą
stek ciała prżejźroczystego. Autor założył sobie oka
zać 1), że zrównanie tego ruchu okresowego (Briota) 
można z zupełną ścisłością rozwiązacjaż do a2; 2) że 
przypuszczenia p. Briota co do przyczyn zboczenia 
(anomalL) kwasu winnego od zwykłych praw polaryza- 
cyi kołowej sa usprawiedliwione.

O.

T o w arzy stw o  le k a rsk ie  K ra k o w sk ie .
Posiedzenie XV. w dniu 24 Października 1871.

Przewodniczący Dr. O e t t i n g e r .  Członków obecnych 12; 
jako goście Dr. Gr ą s i o r ows ki  i jeden uczeń Wydz. lek.

1. Dr. Belina Ś w i ą t k o w s k i  nadesłał Towarzy
stwu rozprawę p. t . : „ De la trasfusion du sang defi- 
bmne.“ Paryż 1871.

2. Sekretarz doroczny przedstawił na członków 
czynnych Dra Jana F r o e m r i c h a  i Dra Włodzimierza 
D o b i ń s k i e g o.

3. Sekretarz* stały odczytał odpowiedź Rady szkol
nej krajowej na memSflgił Towarzystwa, uzasadniający 
potrzebę wprowadzenia nauki higieny jako osobnego 
przedmiotu obowiązkowego w seminaryach nauczyciel
skich. Rada szkolna krajowa uznała uchwałą z dnia 8 
Lipca b, r., że „wydziałowi Towarzystwa lekarskiego, a 
szczególniej autorom memoryału należy się wdzięczność

CONDURANGO lub CONDORONGO.
Pismo angielskie „Naturę11 donosi o tym rozgło- 

Brym leku prze®\vrakowym co następuje:
„Roślina, z której Condurango pochodzi, należy 

według Dr. (Buy o n a  z^Guajakwilu do rodziny upatrko- 
watych ( E u p a t o r i a c e a e ) ,  do rodzaju Mikania Guaco 
(® i cl l i c h  er). Nazwa Condurango oznacza w narzeczu 
Quichna latorośl tebierwojadową (Condor-Eebe). Jestto 
roślina znana w Kolumbii pod nazwą Guaco. Według 
miejscoW%'o podania ścierwojad (condor Yultur Gry- 
phus G. L.), skoro zostanie ukąszony przez węża jado
witego, zjada liście rośliny Guaco i tym sposobem o- 
chrania się od szkodliwych następstw. W Kolumbii mają 
się znajdować trzy rozmaite odmiany gwaka: zielona, 
purpurowa i biała, z których pierwsza posiada smak 
scl4gaJv!cy, druga nieco gorzki i nader aromatyczny, 
t r z m a  zaś nadzwyczaj gorzki. Od dawien dawna ro
śliny wzmiankowanej używają w Ameryce podzwrotni-

za okazane dobre chęci i obywatelską gorliwBć w spra
wie wychowania publicznego. Uznając atoli trafność 
uwag i wywodów, musiała z drugiej strony zastanowić 
się nad tem, czy zaprowadzenie nowego przedmiotu i 
to w tak obszernych rozmiarach da się pogodzić z prze
pisanym już dla seminaryów nauczycielskich planem 
nauk. Otoż po dokłaanem zbadaniu tej sprawy przyszła 
Rada szkolna do przekonania, że na dz ś jest to bez
względnie niemożebnmn. Korzystając z uwag autorów, 
poleci jednak Rada szkolna^ ażeby w układzie pedago
giki uwzględniano w ię^ j niż dotąd antropologią i hi
gienę. — Co do ogłoszeria nagrody za napisanie naj
lepszego podręcznika, zawierającego w sobie treściwy 
wykład higieny, orzekła Rada szkolna, że sprawa ta  
obchodzi właściwie kraj, cały a nie wyłącznie szkoły lu
dowe i umieszczonych przy tychże nauczycieli, i dlatego 
ustąpiła ją  Radzie zdrowia krajowej z tą  uwagą, ażeby 
w razie potrzeby skłoniła Rząd do ogłoszenia takiej 
nagrody konkursowej. — W sprawie projektowanego 
również nadzoru lekarskiego nad szkołami ludowemi 
udała się Rada szkolna do wspomnianej Rady zdrowia 
z prośbą o zdanie, czy i w jak sposób takie nadzory 
dadzą się już teraz zaprowadzić.

Odpowiedź tę przyjęło Towarzystwo do wiadomości
4. Przewodniczący Dr O e t t i n g e r  odczytał spo

strzeżenia lekarsitie zebrane w ostatnich trzech miesią
cach w szpitalu Izraelickim na Kaźmierzu, przedstawił 
ruch chorych i stosunki śmiertelności każdej choroby 
i opisał bliżej kilka bardziej zajmujących przypadków 
chorobowych.

W dyskusyi zabierali głos Dr. L u t o s t a ń s k i ,  Dr. 
S c i b o r o w s k i  i Dr. K o r c z y ń s k i

5. Dr. Z a i e w i c z  okazał chłopca 12-letniego, 
z oddziału chorób skórnych szpitala Św. Ducha, który 
dotknięty jest rzadką chorobą skórną, zwaną pierzcknicą 
czerwoną. — W dłuższym wywodzie przedstawił obecne 
zapatrywanie się na tę chorobę i wyliczył środki uży
wane i zachwalane przeci.v takowej, z których w obe
cnym przypadku najskuteczniejszemi były kąpiele sodowe 
i nacierania tranem.

Dr. Korczyńsld.

kowej jako szacownego leku w licznych chorobach. 
Ponieważ Mikania Guabo jest pospolitą w Ameryce po- 
dniowej i z łatwością dostać jej można, przeto zbyte- 
cznem jest zapuszczać się w poszukiwaniach za nią 
w głębie Rzeczypospolitej Równikowej. (Ecuador).“ —

O działaniu leezniczem konduranga trudno coś 
pewnego powiedzieć. — Przypominamy tutaj naszym 
czytelnikom, iż z rośliny, z której ma pochodzić kon- 
durango, używane były liście i łodygi pod nazwą folia 
Guaco przeciw ukąSSeniu wężów i żmij jadowitych, i 
w cholerze. — Według F a u r e  w li^oiach roślin: Mi- 
cania Guaco, M. opifora, saturejaefolia, Eupatorium  
Agapana, znajduje się istota żywiczna gwaci n ,  garbnik, 
istoty wyciągowe itd. Gwacin przedstawia masę żółtą 
gorzkiego smaku, rozpuszczalną w eterze i wyskoku. 
Masa ta  z kwasem siarkowym wydaje właściwą mocną 
woń pochodzącą zdaniem P e t t e n k o f e r a  od utworów 
rozkładu.



PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
PATOLOGIA I TERAPIA.

O zgorzeli płuc; przez Prof. E. L e y d e n a .
(Sammluug kbrischer Yortrage herausg. von Rich. Volk- 

mann. Nr. 26. Lcipzig 1871.)

Streścił Dr. Itu szck  w Krakowie.

Pierwszy dokładniejszy a nawet dotąd ponajwięk
szej części utrzymujący się opis zgorzeli płucowej znaj
dujemy w L a e n n e c u  jem u także* zawdzięczamy roz
różnienie między rozlaną a ograniczoną zgorzelą płuc.

W postaci pierwszej znajdujemy płuco wilgotne, 
łatwo się rozedrzeć dające, tak twarde jak płuco w lym 
okresie zapalenia. Barwa jego miewa odcienie od bru
dno białej albo zieloaawej aż niemal do czarnej. Miej
scami płuco się rozmiękcza i w posokę rozpływa. Na 
przekroju rozlewa się ciecz rfletna posokowaia, zirTo- 
na.wa, nadzwyczaj cuchnąca. Zgorzel w tej postaci, 
zajmująca czasami cale płuco, oddziela się od płuca 
zdrowego miejscem naciekłej tylko tkaniny.

Druga forma cechuje się tein, że miojsce zgorze
linowe jest ściśle odgraniczone i hardziej suche. W tej 
postaci rozróżnją L a e n n e c  trzy okresy: 1) świeżej 
martwiny albo strupa zgorzelinowego; 2) rozpływają
cej się zgorzeli, wreszcie 3) tworzenia się jamy. W dal
szym przebiegu, podaje L a e n n e c ,  może doprowadzić 
zgorzelina płuc do ropiastych wypocin opłucnowych 
i do otoku piersiowego ropiasto-powietrznego (pyopneu- 
mothorax).

Cechujące dla zgorzeli płucowej są p l woci ny,  które nie 
kiedy są zielonawe, albo brunatne, lub też szare wpada
jące W/ziolone, mniej więcej ropiaste, z wonią nadzwyczaj 
smrodliwą. Lecz pewną wskazówką zgorzeli płucowej 
jest tylko obecność strzępków miąższu płucnego, we
dług T r a u b e g o  także i posokowatych czopków zawar
tych w plwocinach. Atoli takie plwociny znajdujemy 
i w zapaleniu oskrzeli posokowatem rozstrzeuią do
tkniętych (bronchitis putrida), od którego D i t t r i c h  

,i zgorzelinę płuc wywodzi.
Co do p r z y c z y n y ,  to L a e n n e c  wspomina, że 

znowu nie tak często zgorzelina płuc powstaje po za
paleniu, a nacieki płuca zapalne z ogniskami zgorze- 
linowemi należy raczej za następstwo, niż za przyczynę 
zgorzeli uważać.

Do o b j a w ó w  o g ó l n y c h  towarzyszących zgo
rzeli płucowej należy:

1. G o r ą c z k a .  Ta może się nie pojawić w przy
padkach lżejszych ograniczonej zgorzeli u osób mło
dych i u zdrowych. Zwyczajnie powstaje gorączka, 
niekiedy bardzo gwałtowna, przynajmniej na czas krótki. 
Najczęściej bywa gorączka z torem nieregularnym na 
przemiany to wzmagająca się, to znów zmniejszająca 
się, z cechą tak zwanej gorączkiiBbezsiiuej, tj. z ma- 
łem , częstem tętnem i z widocznym upadkiem sił. 
Często występują w czasie zwolnienia gorączki poty, 
w ciężkich przypadkach bardzo obfite i z wielkiem 
osłabieniem.

2. Tętno w początkach, dopóki chory dosyć jest 
silny i znaczną rozporządza ilością krwi, ma cechę tętna 
gorączkowego, jest wysokie, pełne, najczęściej miękki' 
i dwubitne; staje się częstszem, małem, słabszein i szyb- 
kiem, gdy nastaje zapad, lub gdy się choroba przewleka. 
Tony serca, osobliwie rozkurczowe słabną.

3. S t a n  o g ó l n y  zmienia się według okresu 
i stopnia choroby. Często bywa z n o ś n y m  podczas ca

łej choroby; tylko gwałtowny kaszel trapi chorego. 
Odżywienie i siły podupadają znacznie), gdy się choroba 
bardzo nasiliła i długo przewleka, twarz blednie i zapa
da się, wychuduienie i zapad stają się widoc&niejsze. 
VV najcięższych przypadkach, szybko przebiegających 
nastaje w skutek nagłego wessania posoki st.au durzy- 
cowy i szybki zapad kończy się prędko śmiercią.

4. P o ł o ż e n i e  chorego jest bardzo ważtiem. P ra
wie zawsze chorzy tacy leżą i leż^ć muszą w pe- 
wnem położeniu. Pomijając położenie na wznak cho
rych z wielkim upadkiem sił, zwykle chorzy muszą 
koniecznie leżeć na boku chorym a to z tego powodu, 
że wydzieli na obfita ^chorzalej części płuc wznieca 
silny kąszed, gdy się dostaje do oskrzeli. Dla tego 
chory S u k a  takiego położenia, w którem wydzielina 
nie odpływa ciągle, tylko zwolna gromadzi się i zwolna 
wydala, od czasu do czasu, podczas napadowego ka
szlu. Gdy zgorzel zajmie płat dolny, chory układa się 
prawie siedząco; duszności prawie nie znać, kiedy są 
obadwa płuca zajęte. Najczęściej układają się chorzy 
poziomo i obniżają łopatki jak najbardziej, kiedy cierpi 
płat górny.

5. K a s z e l  jest przypadem uwagi godnym, a bardzo 
męczącym dla chorego; mniej daleko meczy chorego 
kłóeie i bezdech. Obfita wydzielina gryząca i posoko- 
wata drażni błonę śluzową oskrzeli i pobudza chorych 
do częstego kaszlu. Wywołując silny ruch mięśni 
i wstrząśnienia klatki piersiowej, wzmaga wycieńczenie 
i osłabienie, osobliwie gdy połączony jest z bólami 
i bezsenność sprowadza. Miewa jednak ten skutek, że 
wydzielinę posokowatą jak najprędzej i najdokładniej 
z płuc wydala. Atoli gwałtowny kaszel może łatwo dać 
powód do pęknięcia naczyń.

P o w i k ł a n i a  najczęstsze zgorzeli płuc: Krwotok 
płucowy (haemoptoe). Mała ilość krwi w płucach 
znachodzi się przez niejak’ czas w każdym przypadku 
zgorzeli płuc. Rzadko wylewa się większa ilość krwi 
czarmawej; może jednak wybuchnąć krwotok bardzo 
obfity i życiu zagrozić. Powstaje on w czasie, gdy 
zgorzel przeżera naczynia, a te nie są zaczopowane. 
Mimo to śmiertelne krwotoki w przebiegu zgorzeli do
syć rzadko się wydarzają.

Dosyć częstem powikłaniem jest zapalenie opłucnej 
a mianowicie ropne, rzadko obustronne, zdarza się bar
dzo łatwo w zgorzeli przerzutowej, gdy ta ria powierz
chni płuc się usadowiła. W takim razie łatwo zgorzel 
zajm rje opłucną, a wtedy rozwija się odma piersiowa 
(pn(?nmothorax), przypląt, o którym L a e n n e c  wspo
mina. Do tego przystępuje obok nagłego upadku sił 
otok piersiowy ropiasto-powietrzny (pyopneumothorax). 
Czasami i takie przypadki przebiegają szczęśliwie.

P r z y c z y n y  są bardzo rozmaite, chociaż ta  cho
roba należy do rzadkich cierpień płuc.

1) Z a p a l e n i e  p ł u c .  Przyczyna ta  uchodziła 
dawniej nie tylko za najczęstszą, ale nawet za wyłączną. 
Zgorzel należy do zwyczajnych wyników zapalenia w o- 
góle i zapalenie płuca, nawzajem w którego wnętrzu jest 
zgorzel, bywa często następstwem zadrażnienia, jakie 
wywiera posoka na sąsiednią tkaninę płuc; ale nie mo
żna przecież powątpiewać, że zgorzel płuc może na
stać po zapaleniu, osobliwie u lud?* osłabionych, sta
rych, opilców nałogowych, albo gdy się chorobę w po
czątkach zaniedba.

2) W s k u t e k  s p r a w  k a t a r o w y c h .  Najczę
ściej miewa to miejsce w ropnicy połogowej, kiedy 
sposoczone zakrzepy odrywają się ze schorzałych 
żył i zaklinowują się w gałązkach tętnicy płucnej. 
Wtedy powstają najczęściej zatorowe ogniska, które



przechodzą w ropień lub w zgorzel, a sięgając pod 
powierzchnię opłucnych, dają powód do obfitych 
wysięków opłucnowych. Rzadko się zdarza zgorzel 
płuc wskutek zatorów powstałych w chorobach serca. 
Stosunkowo częstą przyczyną zatorowej zgorzeli by
wają uwiądowe zakrzepy rozwijające się po ciężkich 
ostrych chorobach. Te zakrzepy żylne pod niekorzyst- 
nemi warunkami rozpadają się w ropę i tworzą zatory 
w płucach, z których się zgorzel płucowa wywiązać może. 
Ta postać zgorzeli zatorowa należy do ograniczo. 
nych, tworzy klinowate ogniska podstawą dochodzące 
do opłucnej.! M ałe ogniska tego rodzaju przebiegają 
często pomyślnie.

3) Trzeci rodzaj zgorzeli płuc ma źródło w o- 
s k r z e l a c h  i to a) w skutek dostania się obcych ciał 
do tychże; b) w rozstrzeni oskrzelowej. Ciała obce, 
nie wydalające się podczas kaszlu, zaklinowują się 
w oskrzelu i stają się powodem n i e d o d my ,  a gdy się 
chemicznie rozkładają sprowadzają zapalenie z następ- 
nem ropieniem a lto  przejściem w zgorzel. Większe ciała 
w oskrzelach prędzej zgorzel wywołują. Zgorzel płu
cowa powstaje wreszcie wtedy, kiedy się posoka prze- 
żre z sąsiedztwa do oskrzela. Przez D i t t r i c h a  opi
sana postać zgorzeli płuc w skutek rozstrzeni oskrze
lowej powstaje z powodu gnicia wydzieliny oskrzelowej 
zastałej, gdy ta  prowadzi do owrzodzenia z cechą zgo
rzelową. To ma miejsce także w innych niepra
widłowych jamach, które pozostały po ropniach i zgo
rzeli płuc, bardzo rzadko w jamach gruźliczych.

4) P r z y c z y n a  u r a z o w a  i to a) w skutek 
przerwania ciągłości; b) przez zgniecenie.

Pierwszego rodzaju powód dająukłócia lub postrzały. 
Następstwem postrzału jest utworzenie się kanału prze
szywającego klatkę piersiową. Z otworu tego wypływa 
krew w większej lub mniejszej ilości; przytem często 
dostaje się powietrze do jamy opłucnej. Kanał może 
zarosnąć albo w sąsiedztwie jego sadowi się zapalny 
naciek, który się może rozpaść w po sokę. Przypadki 
takie są zwykle śmiertelne.

Drugi rodzaj zgorzeli płuc urazowej mało dotąd 
zwracał uwagi.

P r z e b i e g  i z a k o ń c z e n i e  rozmaite bywa 
stosownie do przypadku. Rzadko kończy się cała sprawa 
w przeciągu 2 — 3 tygodni; częściej przewleka się do 
6 miesięcy. Wyleczenie trwa bardzo długo. Śmierć 
nastaje niekiedy nagle, częściej dopiero po kilku ty
godniach w skutek wyniszczenia. Pośrednim wypad
kiem jest niezupełne wyleczenie. Powoli ustaje poso- 
czyste owrzodzenie a pozostaje jam a o ścianach wyda
jących wodnistą cuchnącą ropę. Ten stan łatwo po- 
mieniać z rozstrzenią oskrzelową. Chorzy tacy mogą 
przeżyć lata w znośnym stanie, ale zwykle więdną a 
wreszcie giną wskutek zjadliwej gorączki.

Pod względem r o k o w a n i a  zgorzel płuc należy 
do ciężkich cierpień płucnych, tak, że rokować nie mo
żna nigdy bezwarunkowo pomyślnie; atoli trudno się 
z N i e m e y e r e m  zgodzić na to , żeby wyleczenie na
leżało do wyjątków. L a e n n e c  już widział kilka razy 
takie przypadki wyleczone. S k o d a  zachwalał sobie 
wypadki po wziewaniu terpentyny a T r a u b e  po oc
tanie ołowiowym.

Dla rokowania ważne są następujące okoliczności:
a) Wiek i uwięź. Młodzi i silni przetrzyma

j ą  prędzej, niż starzy a osobliwie zuędzniali opilcy. 
W ogniskowej zgorzeli potrzeba uważać na źródło cho
roby.

&) Gorączka. Pomyślną jest nieznaczna gorączka, 
albo jej brak obok miernie przyspieszonego tętna. Go

rączka silna i długotrwała każe źle rokować, jak  rów
nież gorączka nieznacznie zwalniająca z obfitemi po
tami i przyspieszonem tętnem.

c) Ogólny stan. Dobry stan sił, należyta cera 
twarzy są pomyślniejsze niż napad i niedokrewność. 
Ważnym jest stan trawienia.

d) Plwociny nader cuchnące jak ścierwo są bardzo 
złą wróżbą; korzystniejszem zas gdy ilość ich zmniej
sza się i gdy w nich jest coraz mniej strzępków płuc-

e) Fizyczne znaki. Wielki obszar nacieku, oznaki 
większych jam  są niepomyślne.

f )  Powikłania. Niepomyślnemi są: krwotok płuc 
zapalenie opłucny, odma piersiowa. Niemiłem zja
wiskiem jest brak łaknienia i biegunka.

L e c z e n i e .  L a e n n e c  leczył za pomocą pijawek, 
zimnych okładów na głowę, gorczyczników i pryszezy- 
deł tudzież wewnątrz podawanemi mięszaninami z wy
miotnicy, makowca, piżma i t. d. Ważny zwrot w lecze
niu zgorzeli płucnej stanowi wprowadzenie wdechania 
terpentyny przez S k o d ę ,  ten bowiem środek może się 
zetknąć z ogniskiem choroby. Z powodu słabych 
własności odwaniających terpentyny używano innych 
odwonideł do wdychania. Woda chlorowa i nadmanga
nian potasowy nie zasługują atoli na poparcie, bo pierw
szy silnie drażni a drugi zbyt szybko się rozkłada. Od
2. lat używa L e y d e n  kwasu karbolowego w roztwo
rze 2— i% , z dobrym skutkiem. Woń albo smak nie
przyjemny przytłumia wodą miętową. Wziewania odby
wają się 1— 3 razy dziennie. Nawet wewnętrznie za
dają kwas karbolowy w rozczynie ’/4— 1% łyżeczkami 
dopóty, dopóki w moczu się nie pojawi.

L e y d e n  podaje napoje wyskokowe. Pomiędzy 
środkami podawanemi wewnętrznie zaleca T r a u b e  
octan ołowiowy po '/a— ł ziarna co 2 godz., a po nim 
zadaje kwas garbnikowy po 1— 2 z. co 2 godz., gdy 
gorączka zwolniała. B i n z  zachwala chininę w ilości 
7s grm. 2— 4 razy.

Leki skrzepiające obok pożywnej strawy odpowia
dają ogólnym wskazaniom.

Z pomiędzy przypadów najważniejsze jest lecze
nie kaszlu. Stłumiać go nie jest bezwzględnem wska
zaniem; lecz aby spokój w nocy sprowadzić podawać 
należy przetwory makowca, albo chloral. We dnie 
raczej środki wykrztuśne się zalecają.

Plucie krwią uśmierza się okładami lodowemi, 
wziewaniem roztworów żelezistych, ołowiowych lub po
dawaniem kwasu garbnikowego i ergotyny. Gdy chorzy 
stale gorączkują, powinni wstawać na kilka godzin, bo 
ruch mięśni działa korzystnie na krążenie i łaknienie 
Wpływów duchowych nie należy lekceważyć w takich 
tchorobach. Trzymanie chorych w łóżku jest pożądanem 

ak długo, dopóki tylko tli jeszcze nadzieja ozdrowie- 
nia; w razie przeciwnym wznieca się gorączka i stan 
się od razu pogarsza.

F. A. Z en k e r: O przyczynach włośnicy (trichinosis).
(Arch. f. Klin. Med. 1871 . VIII. 387— 421.)

Z. porównywa liczebnie stosunek włośnicy w Dre
źnie i Erlandze. Podczas gdy w pierwszem z tych 
miast na 670 sekcyj zdarzyło się 12 przypadków wło
śnicy (a zatem l,79°/0), w Erlandze na 1394 rozbiorów 
zwłok były tylko 2 przyp. włośnicy (a zatem 0,14"/o), 
któryto stosunek odmienny nie da się wytłumaczyć tą  
jedną okolicznością, że w Erlandze między sekcyami 
bardzo wiele zdarza się uskutecznianych na zwłokach 
dzieci.



10 —

Wiadomo, że idąc za przykładem L e u c k a r t a  
L e i s e r i n g a  wciąż coraz więcei badaczów przychyla 
się do teoryi, według której szczury mają głównie ży
wić i rozprzestrzeniać włośnie. Z. dla sprawdzenia tej 
rzeczy jeszcze raz zestawia w tablicy poszukiwania na 
szczurach dość liczne, które dotychczas były uskute
cznione. Okazuje się z tego, że na 704 szczury było 
59 zr 8,3°/0 zawierających włośnie; gdy tymczasem we
dług urzędowych wiadomości zebranych w Brunszw'ku, 
Blaukeuburgu i Ro toku w przecięciu na 1000 świń 
jeszcze nie przypada jedna włośniowa. Jeszcze ciekawszą 
rzeczą jest wiedzieć, gdzie się te szczury włośniowe 
znajdują. Ot_ż z powyższych 59ciu znaleziono 46 w 
oprawiskach (Abdehereien), a 12 w rzeźniach (szlachtu- 
zach); wszystkie inne miejsca, z których badano 272 ■ 
szczury, dostarczyły tylko 1 włóśniowego (0,3°/0 liczby 
ogólnej). Tak więc nie ulega wątpliwości, że zwierzęta 
zarażone pochodziły z miejsc, którym wspólne jest 
nagromadzenie odpadków mięsnych, a w szczególności 
świńskich. „Szczury włośniowe, powiada Z., są dla mnie 
w s k a z ó w k ą ,  że tam, gdzie się takowe napotyka, zda
rzają się świine włośniowe. “

Że do oprawców oddają także zdechłe świnie, o 
tem przekonał s™ aut. z urzędowych poszukiwań w Er- 
landze; faktem też jest, że w bardzo wielu oprawiskach 
tuczą świnie. Gdy przytem uwzględnimy, że przepisy 
policyjne po większej części nie zabraniają używać 
m ięsa  ze sztuk padłych do tuczenia zwierząt w opra
wiskach, bardzo prawdopodobnem okaże się nam, żę
tym sposobem włośnica przenosi się ze świni na śwnrę. 
Ale i w innych hodowlach św iń, chcąc dowieść tego 
sposobu przenoszenia, nie potrzeba uciekać się do 
przypuszczenia, że świnie pożerają swe prosięta, albo 
że wieprze zarażają się włośniami j e l . t o w e m i  innych 
wieprzy, co zawsze niej. tak łatwo się zdarza. Tutaj 
bowiem odpadki z przyrządzania kiełbas i popłóczjny 
rzeźnicze, zwykle wlewane do koryta, wystarczają do 
przenoszenia włośniów z jednego pokolenia świńskiego 
na drugie. I

Z powyższych uwag wyprowadza zatem Z. dwa 
przepisy zapobiegawcze: zabronić oprawcom na drodze 
policyjnej bezwarunkowo hodowanie świń i zwracać 
uwagę gospodarzy wiejskich na niebezpieczeństwo, jal ie 
za sobą pociągają odpadki mięsne i popłóćżyny. Pierw
szy z tych przepisów policyjnych zalecał Z. już w roku 
1866; dotychczas zaprowadzono takowy tylko w Austryi.

St. J .

■w i a d o m o ś c i : u r z ę d o w e .

Zamianowanie. — Ministerstwo oświaty reskryptem  
z dnia 31 października 1871. zezwoliło na zamianowanie 
D ra Stanisława P a r e ń s k i e g o ,  asystenta przy katedrze 
kliniki lekarskiej w Uniwersytecie krakowskim, zastępcą 
Profesora tej katedry.

KRONIKA 1 ROZMAITOŚCI.

Kraków dnia 2. Stycznia.
Dowiadujemy się, iż prof. B i e s i a d ę  c ki  zamyśla 

opuścić miasto nasze i Uniwersytet tutejszy. Ustąpie
nie powszechnie znanego i cenionego profesora i su
miennego badacza byłoby dla Uniwersytetu krakowskie
go ciężką stratą. Wiadome nam są powody, które

skłoniły prof. B. do powzlęc.a podobnego zamiaru. 
Uznajemy poniekąd ich słuszność, a zarazem wyrazić 
musimy ubolewanie, iż ministerstwo nie przychyliło się 
do uzasadnionych żądań prof. B. Drobne względy 
oszczędności iiajszkodbwiei wpłynąć muszą na rozwój 
Uniwersytetów zwłaszcza prowincjonalnych. Jeżeli praca 
profesorów nie będzie dobrze wynagrodzoną a uposa
żenie zakładów naukowych przy Uniwersytecie istnie
jących nie zostanie podwyższonem, odpowiednio do wy
magań i ducha czasu, Uniwersytet nasz mimo znako- 
komitości naukowych w nim nauczających, utraci świet
ność, jaka go przez długie wieki otaczała. DliPtegc 
stanowczo oświadczamy się za podwyższeniem płac 
profesorów uniwersyteckich w ogóle i za wyznaczeniem 
pewnego wynagrodzenia dla docentów. Rząd pruski na 
r. 1872 podwyższył dotacy^ Uniwersytetów o 1,200000 
tal. Oby rząd austryacki wstąpił w jego ślady! W sa
mej rzeczy stanowisko profesorów, z powodu zajęć na
ukowych nie mających czasu do praktyki lekarskiej me 
jest godnem zazdrości. W Uniwersytetach prowineyo- 
nalnych z powodu skromnej liczby słuchaczów uczę
szczających na medycynę, czesne można powiedzieć 
nie jes t źródłem dochodów tak, A  profesor skazany jest 
na skromną roczną płacę, która nie odpowiada ani 
stanowisku profesora, aui też nie przedstawia należytego 
wynagrodzelba za mozoły i trudy. Praca naukowa, 
którą godnie reprezentuje w obec kraju i za granicy 
prof. B i e s i a d e c k i ,  pochłania cały czas, słusznem 
też jest wymagaL er, aby była wynagrodzoną. Zdaje nam 
się, że będziemy wyrazem opim’ publicznej, wyrażając 
na tem miejscu żal z powodu zamierzonego przez Prof.
B. opuszczenia naszej Alma mater, l&ćz me tracimy 
jeszcze nadziei, że zgromadzenie Profesorów znajdzie 
sposób namówienia Prof. B. do zaniechana powziętego 
zamiaru i że Prof. B. przez wzgląd na potrzeby umie
jętności ojczystej poczyni ze swej strony pewne ustęp
stwa i przezto przyczyn się do pożądanego załatwienia 
całej sprawy.

Kraków, 2- Stycznia 1872. — S p r a w a  p o m i e s z 
c z e n i a  t y m c z a s o w e g o  k l i n i k i  p o ł o ż n i c z e j .  
W numerze 39 „Przeglądu łek .“ z r. z. donosiliśmy o tru 
dnościach, na jakie napotykało otwarcie kliniki położn. 
z powodu rozpoczętej dopiero w dniu 11 W rześnia r. z. 
budowy p iętra (dla kliniki okulistycznej) nad pozi Spieni 
domu niegdyś Brodow" cza mieszczącem klinikę położn. i 
okulistyczną. —  Dla zaradzenia temu c. k. Namiestnictwo 
uczyniło do Wys. M inisterstwa wniosek, aby klinikę poło
żniczą umieścić tymczasowo w Szpualu św. Łazarza. Gdy 
atoli W ydział krajowy, pod którego zawiadowaniem znaj
duje się wspomniony szpital, zbyt ciężkie ze swej strony 
podawał w arunki; nie zezwalając na to, aby akuszerka 
kliniczna i asystent mieszkali w szpitalu i żądając oprócz 
sowitego wynagrodzenia jeszcze tak  nadzwyczajnego wy
datku, a mianowicie, żeby kosztem funduszu naukowego 
przebudowano wychodki szpitalu J. Eksc. P. M unster 
ośw. rozporządzeniem  z dnia 6. Grudnia r. z. nie przy
chylił się do rzeczonego wniosku. Tym sposobem więc już 
w tem półroczu nie będzb  wykładów praktycznych poło
żnictwa w tutejszym  wydziale lekarskim. Natom iast pole
cił J. Eksc. P. M inister c. k. Staroście powiatowemu k ra 
kowskiemu, ażeby zarządził, co potrzeba, względem zupeł
nego wykończenia robót około zabudowania Brodowicza 
najdalej do dnia 1. Kwietnia 1872 r., tak  aby dom ten 
z początkiem  2go półrocza szkolnego mógł być oddanym 
na użytek kliniczny.

W ie d e ń .  Prof. B a m b e r g e r  rozpocznie wykłady 
klinice lekarskiej dopiero w półroczu łetnicin 1872 r.
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W ydział lekarski wskutek sprawozdania właściwej ko- 
misyi, postanowił tym razem nie przedstawić żadnego 
z D o c e n t ó w  p r y  w--a t  n y c h na Profesora nadzwyczajnego.

Docent Maurycy K o h n  za zezwoleniem władzy 
zmienił swe nazwisko n a « „ K a p o s ' i “ (f)

Rząd austr. kazał  zakupić znaczniejszą ilość K o n- 
d o r a n g a ,  ażeby tym środkiem kazać robić doświadczenia, 
które mają być przedsiębrane w szpitalu im. Rudolfa.

D y r e k t o r e m  s z p i t a l u  na Wiedeniu (an der 
Wiedeń) mianowany został Dr. L o r i n s e r ,  dotychczasowy 

lekarz główny (P rim ararzt)  -w tymże szpitalu.
Młodzi lekarze wiedeńscy powzięli myśl utworzenia 

polikliniki i dzięki ich usiłowaniom z a k ł a d  p o l i  k l i n i 
c z n y  otwarty został dnia 2 Stycznia Celem tego zakładu: 
udzielanie bezpłatnej pomocy lekarskiej dla ubogich i zu 
żytkowanie mat.eryału w celach naukowych. Pomocy lekar
skiej udzielać będą sami niemal docenci Uniw. wied. a 
znani specyaliści. Poliklinik ł powiększy nietylko liczbę za
kładów dobroczynnych w Wiedniu, lecz przjrc'zyni się prócz 
tego do rozwoju praktycznej nauki lekarskiej.

W razie wybuchu jakiejkolwiek epidem ii, zwłaszcza 
przy raptownym wzroście ludności czuć się dawał w W ie
dniu brak  miejsca w istniejących szpitalach dla zgłasza
jących się chorych. Dotychczas we wszystkich szpitalach 
wiedeńskich było 4219 łóżek czyli 1 łóżko przypadało na 
144 mieszkańców. W prawdzie w Paryżu przypada 1 łóżko 
w szpitalach publicznych na 151, a w Londynie na 600 
mieszkańców; atoli stan zdrowia i śmiertelność w tych 
dwóch ostatnich miastach daleko jest mniejsza niż w Wm 
dniu, gdyż w Londynie umiera 24,4 na 1000 a w W iedniu 

"21,4 p. m. M agistrat wiedeński uznając potrzebę rzeczy
wistą, postanowił wreszcie założyć szpital na 1200— 1500 
łóżek.

Dnia 26 Grudnia zszedł z tego świata wysłużony p ro 
fesor okulistyki w Akademii józefińskiej Dr. F r e d  e r  y k  
J a g e r  v. J a x t h a l  w wieku 1. 89, któremu okulistyka 
zawdzięcza nie jednę zdobycz naukową.

llerlill. B e z r o b o c i e  D e p u t a c y i  n a u k o w e j  
W łaściwe światło na stosunki koleżeńskie profesorów wy
działu lekarskiego berlińskiego rzuca to zdarzenie, że 
wskutek zamianowania Prof. F r e r i c h s a  dyrektorem D e
putacyi naukowej do spraw lekarskich w ministerstwie wy
znań lid., podali się natychmiast do uwolihenia z tejże 
Deputacyi profesorowie: Langenbeck, M artin i Yirchow. —  
M inister wyznań związku póln. niem. zamierza ustanowić 
osobną posad,ę n a c z e l n e g o  i n s p e k t o r a  z a k ł a d ó w  

la o b ł ą k a n y c h ;  do czego główną pobudkę dały nad
użycia, jakie odkryto w jednym z zakładów nadreńskich.

Prof. V i r c h o w  korzystając ze służącego mu praw a, 
pi zestal wykładać na czas trwTania sejmu związku póln. 
niem. Lekarze we WłosJzeDh zbierają skł adkę , ażeby mu 
ofiarować medal zloty.

Budżet nadzwyczajny ministerstwa oświaty znacz
nie ZOstał podwyższony, bo aż o 1,200000 tal., k tóra to 
suma przeznaczona je st na uposażenie uniwersytetów. Uniw. 
berliński otrzyma 150.000 tal. na założenie instytutu fizy
cznego; taką Bamą sumę przeznaczono dla pracowni fizyo- 
logicznej; 20.000 tal. wyznaczono na rozszerzenie instytutu 
patologicznego, wreszcie 400.000 tal. na uporządkowanie 
zielnika. Inne uniw ersyteta podobnież zostały uposażone. 
Jak  widzimy rząd pruski hojną ręką popiera cele oświaty 
1 postęp umiejętności, nic też dziwnego, że uniw ersyteta 
pruskie tak  wysoko noją.

Epidemie. W edług raportu  przedstawionego d. 27 
Grud. austr. Radzie zdrowia od d. 19 Listop., wciągu dni 
38 umarło w W i e d n i u  na ospę 86, na płonicę 11, na 
błonicę 54 a na odrę 43 osób. W  trzech szpitalach po

wszechnych znajdowało się od d. 18 do 27 Grudnia: 81, 
82, 80, 77, 78, 77, 82, 86, 99, chorych na ospę. P rzy
padki ospy coraz są częstsze; płonica i błonica również 
nieco się wzmaga, natom iast odra, k tć ra  epidemicznie wy
stąpiła w 2giej dzielnicy słabnie

W P e s z c i e  epidemia o s p y  zdaje się słabnąć. Do 
d. 23 Grud. zachorowało tam  na ospę 448 osób, z tych 
wyzdrowiało 188, zmarło 196 a w leczeniu pozostało 58 
osób. W B u d z i e  od początku epidemii (od 30 W rześn. 
do 19 Grud.) zachorowało 84 osób, z tych zmarło 22, wy
zdrowiało 31 i pozostało 31. W Niemczech ospa sroży 
się z eielką siłą. W B e r l i . i l  e.-w ciągu r. 1871 (do 1 
Grudnia) zachorowało 14,358 osób na o s p ę ,  z których 
umarło 4248. W tym samym czasie w czterech miejskich 
szpitalach ospowych przyjęto 6951 chorych na ospę, z k tó 
rych umarło 997, a pozostało w lecze.ńu 666. Dr. Z u e l -  
z e r  lekarz ordynujący w berlińskiej Charite używa do le
czenia ospy nowego leku, który dość okazuje się skute
cznym. Jescto x y l o l  (Uimctliylbenzol); zadaje się po 
10— 15 kropli w torebkach galaretowych. W arto spróbo
wać tego środka przy sposobności.

W edług wiadomości ode,branych z Konstantynopola 
(Carogrodu) w min. spraw zewn. od d. 13 do 19 L isto
pada umarło w tem mieście 376 osób n a  c h o l e r ę .  Oba 
wiano się czy święta Ramazan ze swemi uciechami nie 
wpłyną szkodliwie na stosunki zdrowia państw a otomań- 
skiego; tymczasem stosunki te nieco polepszyły się. W Sam- 
sun cholera ustała; natomiast w Beiruth znów się ta  za
raza  pokazała. Dwóch podróżnych rossianinów jadących do 
Jaffy zachorowało na statku parowym na cholerę i po p rzy
byciu w Jaffie umarło. W Galaczu od d. 25 do 29 L ist. 
dwie osooy zachorowały na cholerę W  Tulczy wybuchła 
cholera.

Cholera. Od 16— 24 Grudnia r. z. pojawiła się 
w Galicyi cholera w Buzikowie i Stronibabach pow. zło- 
czowskiego, w Mikulińcach i Hłatkach pow. tarnopolskiego, 
w Busku pow. kamioueckiego, w Czortkow.e i Starym 
Czortkowie, nakoniec w Dołheru pow. tremhowelskiego ; 
ustała zaś w Ponikowicach małych, Smolnie i Łabodowie 
pow. brodzkiego i w Złoczowie.

W  ostatnim tygodniu r. z. panowała cholera w 30 
miejscowościach, gdzie do pozostałych 160 chorych przy
było 145, z których 107 wyzdrowiało, 47 umarło, a 151 
w leczeniu pozostało.

Senat akademicki w Edynburgu, na posiedzeniu 
szczególnem postanowił większością 14 głosów przeć:;? 13, 
nakazać uniwersytetowi zniesienie jego rozporządzenia, po
zwalającego uczęszczać k o b i e t o m  n a  k u r s a  l e k a r 
s k i e ,  nienadwerężając wszelako w niczem nabytych już 
praw przez niektóre kobiety do słuchania lekcyj i nieza- 
bram ając bynajmniej profesorom wykładu medycyny dla 
kobiet w osobnych klasach.

□  Uczniowie W ydziału lekarskiego Uniwersytetu 
W arszawskiego zajęli się, jak  się dowiadujemy, tłum acze
niem znakomitego dzieła prof. Dra B i i l r o t h a  „Dic all- 
gemeine chirurgisehe Pathologie und ' herapie in 50 Vor- 
lesungen, “ które w krótkim przeciągu czasu doczekało się 
już piątego wydania.

We W torek d. 9. Stycznia o godz. 5 tej popołudniu 
odbędzie się posiedzenie wyborcze i sprawozdaw
cze Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

T e e Ść : Słowo wAępue. D o m a ń s k i :  O pomazaniach nocnych.
E s m a r c h :  O nerwowych "cierpieniach stawów, L e y- 
den:  O zgorzeli płuc. Z en  ker :  O przyczynach wio
nący. K r o n i k a  i R o z m a i t o ś c i .  Og ł osz en i a .  

O d c i n e k :  Suchotnicy i lekarze. Condorango.
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Administracya „Przeglądu Lekarskiego^
ma zaszczyt donieść pp. lekarzom i aptekarzom, iż po
średniczyć będzie w załatwianiu wszelkich interesów, a mia- 
iio m to ; w sprowadzaniu dzieł we wszystkich językach, 
narzędzi chirurgicznych, przyrządów lekarskich, nowych 
przetworów chemicznych i farmaceutycznych itd.
W tym celu Administracya zawiązała stosunki z najzna- 
komitszemi fabrykami. Wszelkie zlecenia załatwiane bę
dą jak najspieszniej po cenach kosztu, przesyłki i ek
spedycji. —- Obecnie ma na składzie lek przeciw rako
wy Condorango, (cena uncyi 2 złr.) i oryginalną h o -  
wiankę (2 złr.) i ospę ochronną humanizowaną (1 złr.), 

z Instytutu szczepienia ospy w Warszawie.

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść Szanownym PP. lekarzom 
i aptekarzom, iż nabywszy na własność aptekę pod Koroną w 
Krakowie, zaopatrzyłem talcową w najnowsze przetwory chemicz
ne i farmaceutyczne. Nadto zostając w bezpośrednich stosunkach 
z fabrykantami środków lekarskich w Berlinie, Londynie, Pary
żu i Wiedniu, utrzymuję na składzie wszelkie środki specyficzne 
i  uniwersalne krajowe i zagraniczne. Między innemi posiadam 
znaczny zapas następujących środków lekarskich, najczęściej przez 
p. p. lekarzy używanych, jako to : Capsules Mothes et Tiaąuin au 
baume de Copahu, Cygareta Lenasseura i Grimaulta z konopi in
dyjskich, E lixir z pepsyny, Ekstrakt mięsny Liebiga, Kali-Oreme 
(N  1-4), Erowianka. tyryjska, Mouches de Milan, Olej rybi z mię
tusa Maagiera bez woni, papier Albespeyres, Fayard- Bluyn, 
Migollota, wszelkiego rodzaju pastylki, Pigułki Blancarda, Chur
chilla, Valeta, Phosphate de fe t Leras, Syrop z podfosfor. wapna 
Churchila, Syrop Forgeta, Syrop Mayera, wyroby słudowe Hoffa itd  
Prócz tego mam zawsze na składzie znaczny wyoór pryrządów 
chirurgicznych (irrygatory, klysopompy), strzykawki cewniki 
itd  Opaski wszelkiego rodzaju, wyroby kauczukowe (płótno i pę
cherze kauczukowe, odciągacze pokarmowe.), wreszcie wyroby 

tualetowe.
Wszelkie nieumieszczone tutaj artykuły lekarskie krajowe jako 

też zagraniczne natychmiast według żądania przesyłam.
Cenniki b e zp ła tn ie  

Przy przesyłkach doliczają się koszta opakowania od 20 do 70 
c. w. a. stosownie do ilości. —

J ó z e f  T r a n c z y ń s k i  
Apteka „pod K oroną11 w  K rakowie 

w Rynku głównym.

K t u n y s a r n i a  
w  Krakowie, U lica Jagiellońska Nr. 204

wyrabia
codziennie świeży kum ys, lek powszechnie dziś używany, i ta 
kowy za poprzednićm dwudniowem zamówieniem przesyła za go

tówkę lub za pobraniem pocztowem,

Podać rękę szczęściu!
1 0 0 , 0 0 0  TA] [iA R O W

jako najwyższą wygranę w pomyślnym wypadku astręcza naj
n ow sze w ielk ie losow an ie przez wysoki rząd dozwolone i 

poręczone.
Nowy plan jest tak korzystnie ułożony, że w kilku miesią

cach na 6 losowań przypada stanowczo 37.000 wygranych, mię
dzy któremi znajdują się główne wygrane na tal. 100 000,
60.000, 40.000, 30.000, 15.000; 13 000 , 10 000. 8 000, 6.000,
5 .0 0 0 ,  4 .0 0 0 ,  SOOOO, 4 5 0 0 .  155 n ry  a lO O O , 211 ra
zy a 4 0 0 ,  333 razy a 3 0 0 ,  17.000 razy a 4 3 ,  etc.

Najbliższe drugie ciągnienie tego wielkiego przez państwo 
poręczonego losowania urzędownie jest przeznaczone i będzie

już 25 i 2 6  stycznia 1872 roku,
i kosztuje 1 cały oryginalny los tylko złr. 7.

1 połowa „ „ „ „ 3 ‘A
1 czwarta „ „ „ „ l 3/,,

za przesłaniem kwoty w papierach austr.
Wszystkie zlecenia wykonuje się bezzw łocznie i najstaran

niej a każdy otrzymuje do rąk własnych oryginalne losy z her 
bem państwa.

Do znmówień dołącza się gratis stosowne plany urzędowe, 
a po każdem wylosowaniu przesyłamy interesowanym listy urzę
dowe, nie czekając wezwania.

Wypłatę wygranych uskutecznia się natychmiast za porę
czeniem  państwa lub bezpośredniem przesłaniem, lub też na 
żądanie interesowanego za pośrednictwem naszych stosunków 
we w-zystkich większych misistach w Austrji.

Rozsprzedaży naszej sprzyjało zawsze szczęście, — i oto 
niedawno wypłaciliśmy sami znowu między innemi znaczncm i 
w ygranem i trzy razy p ierw sze głów ne w ygrane w trzech 
ciągnieniach, na co mamy urzędowe dowody.

Ponieważ w przedsięwzięciu o najpew niejszej podstawie 
śmiało liczyć można na bardzo żywy udział ze wszystkich stron, 
przeto uprasza się z powodu już blizk iego losow ania wszyst
kie zamówienia adresować najrychlej wprost do

S. Steii decker et Comp.
B an k und W ech se lgesch iifl in  H am bu rg .

Zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obligaeyj państwo
wych, akcji kolei żelaznych i losów pożyczkowych.

1*. S. Dziękujemy niniejszem za położone w nas dotąd za
ufanie, a zapraszając do wzięcia udziału w rozpoczynającem się 
nowem losowaniu, przyrzekamy że i nadal będziemy się starali 
szybką i rzetelną usługą zadowolnić zupełnie szanownych inte
resantów.

I  > . O .

Proszek odw aniający (Desinfekcyjny).
Według naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniej

szy do zniszczenia zarodków chorób epidemicznych jak: cholery, 
tyfusu, ospy itd. oraz odwaniający najdokładniej wyziewy smro
dliwa i zdrowiu szkodliwe, tworzące się w szpitalach, mieszka
niach, kloakach, śmietnikach, zlewach, stajniach itp.

Przyrządzony przez Bogdana lkoifa 
aptekarza w Krakowie.

Cena: funt w a g i w iedeńskiej 13 c. w. a.

W Drukarni Uniwersyteckiej pod zarządem K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prof. Br. St. Janikowski.



Kraków, dnia 13 Stycznia 1872 r. Rok XI.

BITJBO R E D A K C Y I 
A D  M I N I  8 T K A 6 Y I  

w Krakowie 
M ały  R ynek, N r. 431.

Rekopism a zw racają się ty lko  
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżen ia 

ze strony  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

przez

^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R ó w  P ^ a b o w s k i e g o  i  JLu t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w  objętości 
ark u sza  

z D odatk iem  pólarkuszow ym  
co 2 tygodnie.

Rekłamacye  nie opieczętow ane 
wolne są  od opłaty pocztow śj; 

uw zględnia się je  tylko 
w ciągu tygodnia.

CRNA „PRZEGLĄDU LKKAR8K1EG0
Z dodatkiem Dwutygodnikiem higieny publ,

w ynosi w  K rakow ie rocznie złr. 6c.~— w. a.
półroczn . n 3 „ — „ 

kw arta ln ie  „ 1 „ 50 „

CENI W PAŃSTWIE ABSTRYACKItS
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

roczn ie  złr. 6 c. 60 w . a. 
półroczn. „ 3 „ 30 „

kw arta ln ie  „ 1 . 8 0  „

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE
B i u r o  A d m i n i  s t r  a c y i ,  

tudzież A jencye: A P iątkow skiego 
we Lwowie,

Z. K otkow skiego, H aasenste ina  i Y oglera 
i  B . illossego W W iedniu, 

w reszcie A dm inistracya D zienn ika Pozn. 
w Poznaniu.

CEHl OGŁOSZEŃ:
Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 c e n t., 
oprócz 30 cent. opłaty stempl.

N um er p o je d y n c z y  kosztu je  15 c e n t .

Z dniem 10. Stycznia 1872 przystąpił do 
R edakcyi „Przeglądu Lekarskiego* D r. K az i

mierz G r a b o w s k i  z K rakow a.

Jaworze w roku 1871.
Opisał Prof. Dr. F. K. Skobel.

Rzecz czytana na posiedzeniu Oddziału nauk przyrodni
czych i lekarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego 

dnia 11 Listopada 1871.

Od lat niewielu Jaworze zaczęło przynęcać do 
siebie nie tylko obywateli szlązkich, w pobliskości tej 
osady zamieszkałych, ale i ziomków naszych, jużto 
z powodu swobodnego, a więc przyjemnego i taniego 
tamże pobytu, już też z powodu dobrej żętycy. Otóż 
pochwały, oddawane temu miejscu, a nadewszystko 
opisanie Jaworza przez JP. Wincentego Po l a ,  zamie
szczone w Kłosach (Tom XII. Nr. 309), wystawiające je  
w świetle bardzo korzystnem, obudziło w wysokim stopniu 
moję ciekawość. Przeto postanowiłem ją  zaspokoić 
podczas tegorocznych feryj jesiennych, a po powrocie 
ztam tąd do Krakowa, spisałem niniejsze spostrzeżenia 
i uwagi, ku wiadomości lekarzy i tych, którzyby się tam 
w roku przyszłym wybierali.

J a w o r z e  (od Niemców przezwane Ernsdorf) jest 
główną włością klucza, należącego przez długie lata, 
aż do końca zeszłego stulecia do rodziny Kaszowskich. 
Ostatnia latorośl tego szczepu, J u l i j a  K a s z o w s k a ,  
połączona zwiąkiem małżeńskim z baronem A r n o l 
d e m  S a i n t  Ge n o i s ,  podpułkownikiem austryackim, 
wniosła ten majątek do innego ro d u , który obecnie 
już w trzeciem pokoleniu*) dzierży te dobra.

Klucz ten składa się z siedmiu nie wielkich osad, 
mianowicie z Jaworza górnego, pośrzedniego i dolnego, 
z Drabki i Błotny (obecnie zapisanych w inwentarzu pod 
spólnem nazwiskiem St. Genois), wreszcie z włości Nałęcza i

*) Syn A r n o l d a  F i l i p  a wnuk obecnie żyjący 
hrabia Ma u r y c y  St, Genoi s ,  dziedzic Jaworza w Szlązku 
rakuskiin (a w szczególności w Księztwie Cieszyńskiem) 
Paskowa z przyległościami w Morawie i Makowa w Gali- 
cyi zachodniej.

Pielgrzyma. Osady te rozpostarte u samego podnóża 
Beskidu szlązkiego, wyniesione na 100 stóp nad po
ziom morza bałtyckiego, zamieszkuje lud czysto polski, 
w połowie katolicki, a w drugiej połowie ewangielicki, 
liczący około 2000 głów. Najbliższem Jaworza miastem 
jest B i e l s k o  (po niemiecku Bielitz), liczące około 
1000 mieszkańców, słynne ze swego przemysłu sukien
niczego. 0  dwie mile od Jaworza leży wieś Ustroń, 
znana w okolicy ze swych hut żelaznych. Do Cieszyna 
zaś, stolicy dawnego Księztwa tego nazwiska, mamy od 
Jaworza mil cztery. Wszystkie te miejsca łączy ze sobą 
wyborny gościniec bity.

Miejscem głównem w tych dobrach, z powodu iż 
się tu  znajduje wśrzód ogrodu angielskiego pałac hrab- 
ski, że tu jest siedziba zarządu Klucza przerz.eczonego, 
jest wieś Jaworze pośrzednie. Legła ona niemal u stóp 
góry Breuuą zwanej na i wśrzód kilku pagórków, po
między któremi wiją się dwa potoki. Wszakże wieś 
ta  wcale nie ma pozoru wsi polskiej, gdzie wszystkie 
zabudowania są skupione na małej stosunkowo prze
strzeni, a pola uprawne leżą poza nią. Tu przeciw
nie domy włościan, ze stodołami, stajniami i innemi 
zabudowaniami gospodarskiemi widzimy rozrzucone, 
wśrzód roli, należącej do mieszkańca takiego domu. Jest 
to rzecz bardzo dogodna dla gospodarza i nie dopu
szcza tego, żeby cała wieś poszła w perzynę, jeżeli 
u jakiegoś włościanina wybuchnie pożar.

Otóż wśrzód domów, częścią rozsianych po górach, 
częścią w pewnej od siebie odległości uszykowanych 
wzdłuż potoku, znajduje się park , wcale nie wielki; 
aczkolwiek na mapie zajmuje około 30 morgów. Albo
wiem policzono doń skałę pokrytą rzadkim lasem, zwaną 
górą młyńską (Muhlberg), inną górę przezwaną sojusz- 
nicą (Alliansberg), zdobną laskiem i altaną, cztery spore 
ale wielce zaniedbane stawy, bo zamulone i pokryte 
grubym kożuchem rzęsy. Oprócz tego stoi na gruncie, 
zaliczonym do parku, kościółek katolicki, a obok niego 
po jednej stronie smętarz, opasany nizkim murem, a po 
drugiej widziałem tego lata bardzo rozległe pola czę
ścią obsiane owsem, a częścią nasadzone ziemniakami. 
Wreszcie trzeba tu jeszcze potrącić ogród hrabski, 
przypierający do pałacu, od parku odgrodzony, do któ
rego wzbroniony jest wstęp gościom, jeżeli hr. St. Ge
n o i s  lub jego rodzina bawi w Jaworzu. Z tego po
wodu park jest w istocie o wiele mniejszy, aniżeli 
wygląda na mapie.

Ściśle biorąc, właściwie składa on się z trzech wiel
kich łąk, obsadzonych dosyć gęsto drzewawi i krzakami. 
Atoli łąki te wcale inaczej wyglądały w Jaworzu, auiżeli 
w parku książęcym w poblizkiej Pszczynie (po niem. 
Pless). Kiedy bowiem tu pokrywała je  równa, snaó
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często koszona trawka, to łąki Jaworzeńskie zeszłego 
lata porosły różnym chwastem, który dzierżawca nie 
razem, lecz tylko płatami kosić kazał.

Na poblizkich górach wydobywają się wszędzie 
z pod murawy płyty i okruchy m arglu, a na niektó- , 
rych miejscach także łupek iłowy. Skały te zapewne 
pokrywa tylko cienka warstwa ziemi urodzajnej, kiedy 
korzenie bardzo wielu drzew widzimy rozpostarte po 
jej wierzchu. Atoli w samym ogrodzie znajdujemy 
drzewa wspaniałe swym wzrostem, osobliwie dęby (oko
ło 200 z gatunku dębu pospolitego (Quercus robur) 
i sosny amerykańskie (Pinus strobus. Tych jest tam 
około 100.) Tyleż znajduje się w parku Jaworzeńskim 
żywotników amerykańskich (Thuja occidentalis). Otok 
lipy olbrzymiej z gatunku drobnohstnego (T ika  parvi- 
folia), jest tam jeszcze egzemplarz lipy wielkokstnej 
(T. grandifolia), a inny lipy dębolistnej (T. guercifo 
lia). Tych dwu gatunków jeszcze nie widziałem. Do 
osobliwości pod naszem niebem policzyć trzeba egzem
plarz dębu prążkolistnego (Q. striata) i dębu Pirami
dalnego ( Q. pyranddaliś), tudzież pięć sztuk buka krwa
wego (Fagus purpurea) Około dwudziestu jaworów 
włoskich czyli wodokłouów (Platanus orientalis) razi 
stanem chorobowym. albowiem wszystkie widziałem 
ogołocone z kory. Toż samo, lubo z innego względu, 
powiedzieć muszę o dwudziestu okazach jesionu pła
czącego (Fraxinus excelsior pendula). Tu bowiem ga
łęzie szpetnie pokrzywione okazywały stan tych drzew 
nieprawidłowy. Do prawdziwych ozdób ogrodu należą 
tulipowce prawe (Lirtodendron tuMpiferum)  w liczbie 
dziesięciu. Uwagę znawców zwracają na siebie dwa 
odwieczne krzaki nietoty (Juniperus sabina). Oprócz 
drzew szyszkonośnycli czyli cetyniastych wzwyż pomie- 
nionych park Jaworzeński posiada jeszcze Lilka prze
ślicznych modrzewiów przy smętarzu, liczne a krzepkie 
jodły, około dwudziestu limb (Pinus cembra); dwanaście 
jodeł balsamicznych (Abies balsamea), które ściągają 
najsiebie uwagę przechodnia drobnemi cetynami a ko
roną foremną stożkowatą, dwa okazy sosny urodnej 
(Pinus bella) i tyleż sztuk prześlicznego schowca ja 
pońskiego (Cryptomeria japonica). Do drzew pięknych, 
jakie tam napotykamy, zaliczam też klony, w kilku ga
tunkach, grochówce różowe (Bobinia hispida), krasiwce 
(P avia ), bujany czyli piwonije drzewne (Paeonia arbo- 
rea) i sumaki octowe (Bhus typhina). Wiosna zaś jest 
zapewne rozkoszną w Jaworzu. kiedy kwitnące bardzo 
liczne róże, dzielżaminy (PMladelphus coronarius; ma

KORESPONDENCIE PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO.

Warszawa 2 Stycznia 1872.

Pierwszą korespondencyą moję rozpoczynam od 
wyjawienia szczerych życzeń noworocznych dla pomyśl
nego rozwoju nowej seryi W.ąs2 ego wydawnictwa i nie 
wątpię, że przy tak chętme obiecanem licznem współ- 
pr acownictwie skrzętnych i światłych badaczy i spe
cjalistów na polu nauk lekarskich, czasopismo krakow- 

sKie niewątpliwe poparcie winno znaleźć w kole lekars- 
k em polakiem.

Szczególnie witam z radością dwutygodnik higie
niczny, pismo, którego brak w naszej literaturze lekar
skiej od dawna uczuwać się dawał. Niemniej zasługuje 
na pochwałę, między innemi ważnej doniosłości nau
kowej i praktycznej, wprowadzenie odcinka, traktują
cego oprócz lżejszych przedmiotów naszę przeszłość

ich być 300 krzaków) i grochówce cudowną wonią swoją 
napełniają powietrze. _ i r

O ile przechadzkę po ogrodzie, przez któren ptyną 
krętym szlakiem dwa potoki, ułatwiają mostld (jest ich 
20); o tyle znowu czyni ją  nieprzyjemną jbardzo gruby 
zwir, którym zamiast piasku wysypane są ścieżki. Szcze
gółowe bryłk jego bywają przynajmniej tak wielkie 
jak orzechy laskowe. Przeto łatwo pojąć, że obuwie 
na takiej przechadzce zużywa się bardzo rychło; co 
w wyższym jeszcze stopniu rozumieć należy o odleg
lejszych częściach parku, gdzie stąpać trzeba po ka
mieniach ostrych, krawędzistych.

Natomiast ławki w ogrodzie są dosyć liczne i bar
dzo wygodne.

Wśrzód i naokoło tego parku stoi dziesięć budyn
ków różnych rozmiarów i stylu; mianowicie niemal 
w samym śrzodku pałacyk hrabiego z dwiema oficynami, 
a w tych 15 numerów; poza nim przy gościńcu dom 
gościnny z 34 izbami, tuż obok niego restauracya 
z wielką salą, w której goście jadają ; opodal od tych 
budowli dom niedawno wystawiony niejakiego W o I ma 
n a  z 16 izbami, prawne tak wielki jak dom gościnny. 
W tym samym kierunku, lecz w stronie przeciwnej tym 
budowlom, leży dom inspektora dóbr hrabiego St. Ge- 
noi s ,  liczący 16 izb. Wszystkie te budynki, oprócz 
domu restauratora-zw anego tu Cursalem, są piętrowe 
i murowane z samej cegły, kiedy Cursal jest sklecony 
z pruskich ścian. Nadto posiada tu hrabia St. G. 
jeszcze piękną i wygodną wilę i domek nie wielki; po
dobnież wzwyz pomieniouy inspektor. Te zaś domy 
są bezpiętrowe. W nich to mieścili się, jak mogli, 
goście tegoroczni. Dla braku miejsca wynajęto im 
w tym roku wyjątkowo nawet dolne izby w pałacyku 
hrabskim. Wszakże oprócz tych domów mektórzy go
ście znaleźli pomieszczenie w domu pastora ewangie- 
iickiego, tudzież w domu poblizkim tegoż, przeznaczo
nym na szkołę dzieci tegoż wyznania, gdzie nauczy
ciel wynajął przybytniom kilka izb. Wreszcie znala
zło się jeszcze miejspe dla gości na plebanii katolic
kiej i u ogrodnika hrabskiego.

W tych wszystkich domach, zaopatrzonych 
w sprzęty najpotrzebniejsze, po większej części bardzo 
skromne, ale bez pościeli, (nawet bez materaców), na 
raz pomieścić się może iśąledwo 200 osób, ponieważ 
izby mieszkalne są po największej części szczupłe. Atoli 
skutkiem odjazdu jednych, a przybycia drugich na ich 
miejsce, liczba gości, którzy tego lata przebywali w Ja- 
worzu, doszła do niebywałej dotąd wysokości Albo-

lekarską i zakres filozoficzny czyli ogólno umiejętny 
naszej nauki.

Aż nadto bowiem dziś jest widocznem owo za
niedbanie kierunku ogólnie umiejętnego w wykształce
niu naszem lekarskiem, które jest albo niedostateczne 
albo wadliwe.

Jako lekarze praktyczm, wyłącznie najęci wyko
nywaniem sztuki jako sposobem do życia, mało się 
troszczymy o kwestyą zasad umiejętnych, nie mając 
przekonania o ich wartości naukowej; co ztąd pocho
dzi , że przystępujemy do studyów naszych bez dosta
tecznego przygotowania; a co jest godniejszem pożało
wania, to ta  okoliczność, że nauczanie lekarskie w dzi
siejszym swym stanie wcale nie zapobiega owemu nie
dostatkowi. Brak ten dałby się wtedy tylko usunąć, 
gdyby wprowadzono w naszych szkołach lekarskich 
zmiany radykalne, które są nmzbędnemi, jeśli one 
rzeczywiście szkołami być mają. W tym celu potrzeba, 
aby w każdej z nich otrzymujący wykształcenie oclbie-
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wtrm naliczono tu 200 drużyn złożonych z 406 osób. *) 
Pomiędzy niemi znajdował się po raz pierwszy dość 
znaczny noczot rodaków. Naliczyłem ich około 67. 
Liczba starozakonnych , pochodzących części j, z Kró
lestwa polskiego, częścią zaś z Galicjn, stanowiła prze
szło trzeciznę wszystkich osób przebywających w Ja- 
worzu, |użto dla leczenia, już też dla odpoczynku 
i przyjemności. **)

W ogólności więc trudno było o pomieszczenie, 
zwłaszcza wygodne. Mimo to ceny mieszkań nie były 
wygórowane. Jak będzie z tego względu na rok przy
szły ; to trudno przewidzieć. Jeżeli bowiem admistra- 
cya wielu niedogodnościom nie zaradzi; to w roku na
stępującym z pewnością nie zbierze się tyle gości, ile 
w bieżącym. Ponieważ zaś zarząd hrabiego St. G e n o i s  
nie okazuje kutem u skłonności; przeto też wcale nie myśli 
o wznoszeniu nowych bydynl w. Tylko wzwyż pomie
ciony W o l m a n  zamierza do przyszłego lata  obok 
swego wielkiego domu wystawić mały domek z cztere
ma mieszkaniami, albo właściwie izbami.

(Ciąg dalszy nast.)

Uwagi o użyciu wodami cliloralu
skreślił

Dr. T y t u s  S z c z e p a ń s k i  w Strzyżowie.

Wyczytawszy w Gazecie „ Wiener Medmnische 
Presse“ w Nr. 48 r. 1871 artykuł JP. Wacława M o r 
g e n s t e r n a ,  w którym tenże wypowiada takie samo 
zdanie o wodanie ehloralu, jakie niegdyS S y d e n h a m  
wyrzekł o makowcu w słowach: „sine opio medicus nolo 
esse“ ; zastanowiłem się nieco lepiej nad skutecznością 
obydwu środków, a ponieważ używani w praktyce bar
dzo często zachwalanego woda nu cliloralu, przyszedłem 
do tego przekonania, że daleko łatwiej obejść się nam 
bez wodanu cliloralu, niż 'bez makowca. Skutek bo
wiem ehloralu jest bardzo niepewny, a często nawet

*) W edług innej wersyi było ich wcale 465. A obie- 
dwie wiadomości pochodzą ze źrzódeł urzędowych.

**) Przez starozakonnych nie rozumiałem tu  naszych 
rodaków wyznania Mojżeszowego , którzy wszystko mają 
z nami spólne krom w iary; ale owę warstwę ludności 
naszej, k tóra odróżnia się od reszty narodu nie tylko wy
znaniem religijnem, lecz nadto mową, ubiorem i obyczajami.

rali od przewodników pewne pobudzenia do samodziel
ności umysłowej, zasady umiejętne ogólne krytycznie 
zgłębione i wyjaśnione. Tylko na tej jasnt j świadomo
ści zakresu badania i poznawania oparte wypadki i za
sady naukowe, zdolne są ustalić tak w nauczających 
jak  i w uczących się owe silne przekonania, bez któ
rych nie może być mowy o umiejętnej doradności. Te
mu zadaniu odpowiedzieć może tylko uzupełnienie na
uczania szczegółowego wykładem prawideł ogólnych 
czyli filozofii lekarskiej, nauką o całym, rozwoju medycyny 
jnż to ze względu na, jej stanowisko w obecnej chwili 
dające obraz jej misternego ustroju, już to ze względu 
na jej stopniowy wzrost w czasie będący przedmio- 
tem jej dziejów.

Bez wywodu genetycznego czyli dziejowego nie ma 
ani gruntowności, ani zgoła krytycyzmu umiejętnego, 
który stać się ma znamieniem i chlubą naszego wieku

Nowsza nauka jest córką starożytnej, k tóra już 
zawierała zarody owoców, jakie tam ta wydała.

zawodzi zupełnie. Nadto cbloral sprav la u niektórych 
osób szozególnie u niedokrewnycb i wycieńczonych, 
ból i zawrót głowy, a często tak sdne luzdrażnienie, 
że czasem i ochota odchodzi doświadczać tego leku.

Najniedogodmejszą jednak rzeczą w zadawaniu 
ehloralu jes t wybór dawki tego środka i odstępów 
czasu, w jakich go zadawać można, a to z powodu: 
po lsze że środek w mowie będący długo po aptekach 
przechowywać się nie daje, tylko w tak małych ilo
ściach, jakich na raz użyć wypadało; po 2gie że ta  
sama ilość użytego ehloralu nie u każdego wywołuje 
ten sam skutek; a zatem nie możemy z góry oznaczyć 
i choremu powierzyć, że ma takiej a takiej ilości, w tych 
a tych odstępach czasu używać; tylko musimy naj
częściej sam: być obecni przy zadawaniu tego leku
i uważać, czy nie zajdzie coś nadzwyczajnego i czy na
stąpi skutek pożądany ?

Nie chcę tu jednak przesądzać o skuteczność; 
wodanu ehloralu; sam bowien przekonałem się z do
świadczenia, że czasami;-** a szczególniej gdzie mako
wiec i jego przetwory są przeciwskazane, a chcemy spro
wadzić sen, a tem samem i ukojenie bólów, chloral spra
wia widoczne skutki w ten sposób, że często już po 
10— 15 minutach chory usypia.

Chcę tylko tu  zwrócić uwagę niektórych z PP. 
Kolegów, którzy mało jescze# wodanu ehloralu doświad
czali , ab y , czytając czasami przechwałki o tym leku, 
nie zawodzili się w obliczeniu skutków; radzę nawet 
postępować z wszelką uwagą i ostrożnością z lekiem 
w mowie będącym.

Poniżej podaję liczbę przypadków, w jakich uży
łem wodanu ehloralu, i jakie skutki osiągnąłem:

■2 W. 
i  i  j  a Ze 

sk
u

tk
iem

31l.'M jS00
Celem wywołania snu ........................... 17 13 4
W nerwobólach rozmaitego rodzaju . . 42 7 B a
W p lą s a w ic y ................................................. *1° 1 2
W padaczce świeżo powstałej . 2 — 2

„ z a s ta r z a łe j ........................... i ■) 0
W dychawicy z rozedmą S u e  . . . . 0 2 3
W kaszlu podczas gruźlicy przewłocznej 
W celu uśmierzenia wymiotów u kobiet

13 4 9

ciężarnych ................................................
W ctlu uśmierzenia wymiotów połączo

2 — 2

nych z b i e g u n k ą ................................ 4 — 4
W obłędzie o p i lc z y m ................................ OO 2 1

Kazem 98 31 67

Nieprzerwane też ogniwa doświadczenia łączą na
ukę lekarską starożytną z nowożytną, a to dziejowe pa
smo suujące sięu przez długi-szereg wieków wyciska na 
niej piętno uzacnienia, pracą i zasługami wielu poko
leń zdobytego.

Taki odcinek, poświęcony historyi i filozom le
karskiej, mają szczególniej gazety lek. francuzkie 
(szczególniej Gazette medicale, G. hebdomadaire, Union 
mód.), bardzo zdolnie opracowywany między innemi 
przez Dr. G u a r d i a ,  D a r e m b e r g  i Dr. S i m p l i c e  
(pseud.)

Pocieszającem zjawiskiem na polu naszego pi
śmiennictwa jest zapowiedź kilku nowych p’sm peryo- 
dycznych naukowych i zawodowych, w liczbie których 
„Przyroda i Przemysł11 obiecuje pomieszczać w łamach 
swoich a r t y k u ł y  z h i g i e n y ,  której traktowanie 
tem większej nabierze ważności, ile że wątpliwem by
łoby utrzymanie r ę o własnych siłach czasopisma po
pularnego higi Ulicznego, przy tak ogólnie zaniedbanym
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Z powyższej tablicy widzimy, że najlepszy skutek 
osięgałem wodanem chloralu, zadając go celem wywo
łania snu; a poiniiając to, że czasami powstaje ból 
i zawrót głowy, śmiało go zalecić mogę w tym celu: 
sen bowiem jest spokojny; ani tętno, ani liczba odde
chów, ani też ciepłota ciała podczas snu się nie zmie
niają; podwyższenie tętna przed zaśnięciem chorego 
uważałem tylko czasami, szczególniej tam, gdzie odstęp 
czas a od zadania chloralu aż do zaśnięcia był dość 
długi, czasem 45 minut wynoszący.

W nerwobólach lżejszych wodan chloralu znie
czula zwykle dopiero wtedy, kiedy zarazem i drzemka 
się pojawia. W silnych bólach nerwowych, jak w rwie 
twarzowej lub kulszowej, trzeba przepisywać dawki dwa, 
trzy, a nawet cztery razy większe od tych, jakich zwy
kle używa się do uśpienia *); a i tak ostatecznie spro
wadza się raczej sen, niż znieczulenie.

W kaszlu w gruźlicy przewłoczn=j połączonym 
z bezsennością możnaby sposobem Benetta osiągnąć 
pomyślne skutki chloralem; jednakże chorzy skarżą się 
na pieczenie w gardle i niechętnie ten lek biorą, mó
wiąc, że im to suchoty gardlane sprowadzić może. 
Zwykle zadawałem go w podobnych przypadkach w sa
mym ulepku pomarańczowym lub poziomkowym.

Używając chloralu celem uśmierzenia wymiotów, 
uważałem, że żołądek chory nie znosi tego leku, a na
wet wymioty się zwiększają.

Bardzo skutecznym .est chloral w obłędzie opil- 
czym; jednak z wszelką ostrożnością używać go trzeba, 
jeśli osoba jest zbyt krwista i zażywna; powstaje bo
wiem sinica na twarzy, oczy robią się ik rzące, naczy
nia bialkówki rozszerzają się. powstaje widocznie na
wał do mózgu, jak  to się właśnie zdarzyło w moim 
przypadku 3cim, gdzie skutek chloralu był ujemnym.

W końcu dodać muszę, że już po ułożeniu po
wyższej tablicy użyłem chloralu z bardzo dobrym skut
kiem w morzysku zależnem od przejścia kamieni żół
ciowych ; jednakże bóle uśmierzyły się tylko na czas 
krótki i dla tego obok wewnętrznego użycia chloralu 
zrobiłem podskórne wstrzykiwanie z makowca, a wtedy 
skutek był zupełnie zadawalniający.

*) Celem wywołania snu zadaję zwykle naraz 20— 30 
ziarn wod. chloralu.

i nie należycie ocenianym kierunku wychowania na pod
stawach przyrodniczych opartego.

Na miejsce „Kliniki", zawieszonej w wydawnictwie 
z powodu wyjazdu dawnego redaktora, o ile wiemy, 
krzątają się około założenia nowego czasopisma lekar
skiego p. t. ' Me d y c y n a ,  z programem przez poprze
dnie czasopismo wypełnianym. Podobnież, wychodzić 
będzie czasopismo miesięczne p. t. „Przegląd postępów 
sztuki lekarskiej na podobieństwo zagranicznych wy
dawnictw tego rodzaju, pod redakcyą pr. G i r s z t o w t a .

W Uniwersytecie zaszły ważne zmiany w osobach 
wykładających. W miejsce prof. C h a ł u b i ń s k i e g o ,  
który z prawdziwą szkodą dla tu te j^e j szkoły 
głównej ustąpił, klinikę terapeutyczną uniwersytecką 
objąć ma prof. L a m b l ,  niegdyś docent anatomii pa
tolog. w Pradze, potem profesor tegoż przedmiotu 
w Charkowie, który już przybył do Warszawy, wykład 
jednak dopiero rozpocząć ma z właściwym rokiem uni
wersyteckim, w Październiku, po wakacyach; dotychczas

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
CHI RURGI A.

Puchlina kolana peryodycznie powracająca.
( H y d ro p s  gen u  in term ittei,*).

Spostrzeżenie podane przez Dr. Pawła Brunsa 
Adj. kliniki chirurgicznej w Tybindze. *)

Streścił j ) r. Sciborow ski.

Marya E., służąca, niezamężna, lat 28 licząca, w r. 
1853 została przyjętą do kliniki chirurgicznej w Ty
bindze. O ile opowiadała, do 20. roku życia była zdro
wą zupełnie, jakkolwiek płciowo rozwinęła się bardzo 
późno, gdyż mies.ączkę dostała po raz pierwszy do
piero w 24 roku życia; która od tego czasu powtarzała, 
się bez żadnych dolegliwości co cztery tygodnie, lecz 
bardzo skąpo i trwała bardzo krótko.

W 20 roku życia po raz pierwszy obrzmiało jej 
mo cno lewe kolano, przy ozem doznawała bólu, bez za
czerwienienia lub podwyższenia ciepłoty, obok tego zaś 
wystąpiły objawy gorączki. Po upływie dni sześciu ob
jawy tak gorączki, jako tć ^  i obrzmienie, ustąpiły, 
p.ęć dni było całkiem wolnych, lecz 12go dnia, licząc 
od początku choroby, powtórzyły się też same objawy, 
aby po sześciu dniach ustąpić. W ten sposób obrzmie
nie kolana występowało przez Całe 8 la t, co dni 11, 
trwało po 6 dni, potem 5 dni bywało wolnych, i tak 
dalej, z tą  różnicą, że później już nie miewała ani bólu, 
ani gorączki; było to zatem proste obrzmienie suro
wicze czyli puchlina kolana. Przez pewien czas, którego 
bliżej nie określa, obrzmienie zajmowało oba kolana.

Od 20— 29. roku życia po większej części zosta
jąc w służbie, zajmowała się robotami mniej męczącemi, 
nawet podczas obrzmienia, zresztą kilkakrotnie po pa
rę tygodni a nawet miesięcy leczoną była w szpitalach, 
oraz w klinikach tybińskiej i hajdelberskiej. Wszelkie 
używane do wewnątrz środki lecznicze, jako też ze
wnętrzne, maście, plastry pryszezydła, natryski, łaźnie 
parowe, wreszcie leczenie kąjrielowe w Widbadzie 
nie wiele pomagały; jedynie po dłuższem używaniu chi
niny i przykładaniu pryszczydeł obrzmienie bywało 
mniejszem, a nawet na jakiś czas całkiem ustawało.

W klinice tybińskiej pozostawała przez pół roku 
(od Sierpnia 1853. do Lutego 1854. r.) Ciałotwór miała

*) Berlin. Kbu. Woehenschr. 1872, Nr. 1.

zastępuje go w kbnLe Dr. B a r a n o w s k i ,  z wielką 
korzyścią dla słuchaczy wykładający, który w tych 
czasach mianowany został profesorem nadzwyczajnym.

Prof. K o r z e n i o w s k i  przeniósł się na stanowi
sko dyrektora i prof. kliniki chirurg, do Akademii le- 
karsko-chirurg. w Petersburgu, zajmowane niegdyś 
przez P i r o g o w a  żyjącego dotąd. Nie mały to dowód 
uznania zdolności naszego ziomka. Miejsce jego tutaj 
zastąpić ma podobno stale prof. G i r s z t o w t ,  tym
czasem wykładający teoryą i praktykę chirurgiczną je 
dnocześnie.

Wielkiem upokorzeniem dla tutejszego grona pro
fesorów krajowców jest wymagane od nich ponowne 
doktoryzowanie się w uniwersytetach Cesarstwa. Kilku 
z nich, jak  nam wiadomo, nie poddawszy się egzami
nów’ z rosyjsk. języka i nie mogąc, w skutku niezna
jomości tegoż języka, bronić ponownie rozpraw doktor
skich, usunęło się z Uniwersytetu; wyjątkowo tylko od 
ponownego bromen a rozprawy na doktora w jednym
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wprawdzie nie zbyt silny, ale odżywiała się dobrze 
i nie doznawała żadnych zboczeń ustrojowych; mie
siączka powtarzała się u niej co 28 dni bez dolegliwości, 
lecz w bardzo małej ilości i trwała tylko do 30 go
dzin.

Z początku chora nie wstawała wcale z łóżka i 
pozostawiono ją  bez żadnych środków leczniczych, dla 
dokładnego uważania objawów. I teraz obrzmienie 
występowało jak  najregularniej co 12 dni, powiększanie 
się i zmniejszanie tegoż trwało przez 6 dni, następne 
8 dni bywały całkiem wolne, a 12go dnia zaczynało 

,ąje znów obrzmienie, tak zatem powrót choroby obja
wiał się w okresie 1 lto-dniowym; np. w ciągu miesiąca 
bywała puchlina od 2— 7., następnie od 8-—12. czas 
wolny, od 13— 18. puchlina, od 19— 23. czas wolny, od 
24—20. puchlina i t. d. Objawów zapowiadających nie 
bywało żadnych; cierpienie zaczynało się od nabrzmie
nia, Igo dnia obwód kolana wynoszący zwykle 37 ctm. 
dochodził do 39 i 40, drugiego dnia do 41— 42 ctm., 
trzeciego stan ten utrzymywał się, 4—6go obrzmienie nie 
ustępowało i kolano w zwykłych rozmiarach pozosta
wało przez 5 dni. Niekiedy obrzmienie dochodziło do 
szczytu już w pierwszym dniu.

Obrzmienie przedstawiało się jako wysięk suro
wicy w torebce lewego sustawu kolanowego bez ża
dnych przypadów zapalnych; bywało ono podatne lubo 
naprężone, oraz czuć w niem było wyraźnie chełbota- 
nie (fluduatio). Obrzęk kończył się na brzegach torebki 
stawu kolanowego, rzepkę (patella) można było do
kładnie namacać. a zatem po nad nią nie było płynu 
w kaletce okołorzepkowej (bursa praepatellaris), su- 
staw przy nacisku, jako też przy wykonywaniu ruchów 
czynnych i biernych nie był bolesny, skóra pokrywa
jąca kolano ani zaczerwieniona, ani bolesna.

Chora uczuwała w kolanie jedynie ciężkość i pręże
nie bez bólu, w łóżku leżeć nie potrzebowała, a na
wet przy pewnej uwadze lżejszemi robotami mogła się 
zajmować. Przy tern ogólny stan ustroju nie ulegał 
żadnym zmianom, nie miewała wcale gorączki, a mie
siączka czy była, czy nie, na obrzmienie żadnego to 
wpływu nie wywierało. W czasie wolnym od obrzmie
nia oba kolana bywały całkiem jednej grubości, a ko
bieta chodzić i pracować mogła.

Co do leczenia na klinice tybińskiej, podajemy 
co następuje: Oprawa uciskająca wcale nie wywarła
wpływu na zmniejszenie obrzmienia. Przy wewnętrznem 
użyciu chininy w ilości 0,(1— 2,0 gramów na dobę (przez 
6 tygodni) obrzmienie bywało mniejszem, trwało tylko

z uniwersytetów ross. uwolniony został rozkazem cesar
skim prof. I l i r s c h f e l d .

W tych także czasach założone zostało w War- 
szawieTow. F a r m a c e u t y c z n e  łącznie z Kasą wspar
cia dla wdów i sierót po farmaceutach pozostałych, 
na wzór To w. naszego lekarskiego. Celem towarzystwa 
jest dążenie do udoskonalenia farmńcyi pod każdym 
względem, a to przez udzielanie sobie wzajemnie przez 
stowarzyszonych wiadomości o nowych odkryciach, oraz 
spostrzeżeniach w farmacyi i jej pomocniczych nau
kach; przez prace w kwestyacli naukowych dotyczą
cych farmacyi; przez zaprowadzenie zbiorów wyboro
wych materyałów aptekarskich, preparatów, minerałów, 
zielników, nabywanie dzieł i przyrządów odpowiednich 
celowi Toivarzystwa; przez podawanie sposobności po
czątkującym farmaceutom gruntownego poznania far
macyi i jej nauk pomocniczych; wreszcie przez dopo
maganie w razie potrzeby sukcesorom pozostałym po 
aptekarzach radą i czynem. Na pierwszem zebraniu

4 dni, a zato czas wolny przeciągał się do 7; w każ
dym razie jednak napady co 11 dni się powtarzały. 
Przypiekanie żegadłen z obu stron stosu pacierzowego 
nic nie pomagało, dopiero arszeuik z chinioidyną zadawa
ny do wewnątrz (Rp. Trae arsenicalis Fowleri gram. 1,2 
— 4,0 Trae chiuioidini grm. 80,0. M. S. Dwa razy dnia 
po łyżeczce od kawy zażywać) przyniósł ulgę, a nawet 
powstrzymał obrzmienie na dłuższy czas. Środka tego 
używała chora przez 4— 5 tygodni (rozczynu arszeniku 
po 0— 20 kropel dziennie).

Przez 20 miesięcy kolano nie obrzmiewało. W L i
stopadzie 1855. r. chora powróciła do kliniki, teraz 
siedliskiem obrzmienia było prawe kolano, a od dru
giego napadu obadwa obrzmiewały. I teraz obrzmie
nie powracało co 11 dni, prawe kolano obrzmiewało 
w ten sam sposób i do tychże samych rozmiarów, jak 
poprzednio lewe; to ostatnie zaś obecnie obrzmiewało 
nierównie słabiej i obwód prawidłowy 37 ctm. powięk
szał się tylko do 39 ctm., gdy w prawem dochodził 
do 42 ctm., nadto obrzmiewać zaczynało dopiero dru
giego lub trzeciego duia po prawem. Toż samo lecze
nie za pomocą arszeniku. które przed dwoma niespełna 
laty pomogło, i teraz nie pozostało bez skutku. Już 
po czterech tygodniach przestało nabrzmiewać kolano 
lewe, a po siedmiu prawe.

W lecie 1856. chora opuściła klinikę całkiem wy
leczona. a po upływie 9 miesięcy doniosła listownie, że 
pomimo ciężkiej pracy, jaką się zajmuje, dawne zbo
czenie nie powraca.

Jakkolwiek przypadek powyższy sięga już dawnego 
czasu Dr. B r u n s  ogłosił takowy głównie z uwagi 
na przypadek z kliniki hejdelberskiej opisany przez 
Dr. Ló w e n t  h a l a  w Nr. 48 czasopisma „Berlin. K im . 
Wochenschr.“ z. r. 1871 p. u. „Kin Fali von periodisch 
wiederkehrendem Hygroma p r a e p a te l la r e ponieważ zda
niem jego oba przypadki co do istoty swej zupełnie są 
jednakie i rozpoznanie puchliny kaletki rzepkowej * 
polegało zapewne w owym razie na pomyłce.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Zamianowanie. Dr. Z. Dobieszewski mianowany został 
Inspenktorem szpitali galicyjskich. Lekarzami^ pomocniczemi 
w szpitalach krakowskich mianowani zostali: 1) W od
dziale chorób kiłowych i skórnych: Dr. Aleks. Za r ewi cz .
2) W oddziałach chorób umysłowych: Dr. Włodzimierz

tego Towarzystwa, które się odbyło dnia 7 Grudnia 
r. z., wybrano na prezesap.K arola L i l p o p a ,  a na wi- 
ce-prezesa p. Winc. K a r p i ń s k i e g o .

Wiadomo wam, że przed trzema laty Dr. Mi l l i o t  
przesłał w darze warszawskiemu Tow. lekarskiemu sum
mę rub. sr. 300 z żądaniem użycia ich jako n a g r o d y  
za op i s  t o p  o g r a f i c z u  o - l e k a r s k i  jakiegobądź mia
s ta , powiatu lub gubernii królestwa polsk., albo gub. 
podolskiej, z której ofiarodawca pochodzi.

Na skutek tego przedowszystkiem oddzielna komisya 
z lona Towarzystwa wybrana, lułożyła plan i wzór, po
dług jakich praca taka dokonaną być winna. Na ozna
czony termin do d. 15. Grudnia 1871. r. Towarzystwo 
otrzymało tylko jednę rozprawę p. t. „Opis powiatu Ra- 
dzymińskiego“ na ogólnych warunkach podobnych roz
praw nadesłaną, a ze względu na jej wartość, przyznało 
jej autorowi Dr. B o k i e w i c z o w i  z Jadowa powyższą 
konkursową nagrodę. Obecnie, z sumy 303 rs. pozo
stałych z funduszu przeznaczonego na wystawienie po-
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Do b i ń s k i .  3) W odziale chorób wewn. Dr. Stanisław 
W n ę k o  wi c z. 4) W oddziale położniczym: Dr. Włady
sław Byl i cki .

Wydział krajowy zatwierdził stale nę posadach leka
rzy ordynujących w szpitalach krakowsk:ch: Dr. Alfreda 
O ba l i ń s k i  ego w oddziale chirurgicznym, a Dr. Gusta
wa N e u s s e r a  w oddziale obłąkanych.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI. 

Kraków (luia 8. Stycznia.
Nowego roku nie Umielibyśmy rozpoczynać 

od jeremiad. Niestety w czynnościach galicyjski go za
rządu zdrowia tyle jest niedostatków, iż niajinaszi pra
wi^,.dnia, aby nie.tftrzeba było utyskiwać na usterki, 
błędy i niesprawiedliwości, a zarazem stawać w obro
nie prawdy i słuszności. Nulla dies sine- lima. Z za
miano waniami na posady lekarskie odbywają nasze 
władze dziwaczne gry, któjć byłyby zabawne, gdyby 
boleśnie nie dotykały wszystkich lekarzy.

Otóż właśnie o ostatnich zam iłow aniach  lekarzy 
szpitalnych, któfe w\Edy z Wydziału krajowego, wy
pada nam, lubo post festmn, powiedzieć słów kilka. 
Posiedzenie, na którem odbyło się zamianowanie le
karzy szpitala lwowskiego musiało być burzliwe, jeżeli 
tak poważne ciało zrzekło się służącego mu prawa 
wyboru kandydatów na nowo obsadzić się mająee po
sady i musiało aż wezwać na pomoc komisyą badawczą 
złożoną zPP.DDr. Zi e ni b i ck l ego,  Gę b  a r  z e ws k  \ e- 
go ,  B e r t l e f f a  i L o n g s c h a n a .  F ak tten  czego do
wodzi? Każdy nieuprzedzony przyznać musi, iż czło
nek Wydziału przedstwiający kandydatów otrzymał 
od Wydziału wotum nieufności i to zapewne w sku
tek albo niedostatecznego, albo, co gorsze, może stron
niczego przedstawienia całej sprawy. Drugą nauką 
jaką możemy wyciągnąć, jest zachwianie zaufania le
karzy w sprawiedliwość osób przedstawiających i oce
niających kandydatów', a to w skutek utraty zaufania 
samego Wydzińłu krajowego do tychże osób.

Nie wiemy, jaka metoda używaną bywa w Wy
dziale krajowym przy ocenianiu kwalifikacyi kandyda
tów, u' iegających się o ogłoszone posady. O ile wno
sić nam wolno, dotychczasowy sposób nie zasługuje 
na pochwalę. Musimy naprzód, jako zwolennicy decen- 
tralizaeyi do pewnego stopnia w zarządzie szpitalnym,

mnika śp. prof. Chojnowskiemu, mają powstać dwa 
nowe konkursu przez Towarzystwo wyznaczyć się ma
jące ; niemniej wyznaczonym ma być przedmiot do kon
kursu z funduszu przez czcigodnego Jubilata Kol .  He 1- 
b i e h a  ofiarowanego.

W ostatnich czasach, między innymi zasłużonymi 
kolegami, których śmierć z grona naszego zabrała, na 
poważne i serdeczne wspomnienie zasługuje zmarły d. 
20. Listopada r. z. ,3̂  p. Ludwik Ko.edilei*, przed nie 
dawnemi czasji bardzo wzięty w Warszawie lekarz, mąż 
zacny, humanitarnie i specjalnie wysoko wykształcony, 
urodzony w d. 27. Listopada 1799 r. w Warszawie. 
Należał on do tej starej a dzielnej lekarskiej chorągwi, 
którą tak długo i zaszczytni^* podtrzymywali między 
innymi dzielni mężowie, zasłużeni nauce i ludzkości: 
Wilhelm Malcz , Andrzej Janikowski , Lebrun, ży- 
żyjący jeszcze Dworzaczek, Helbich i kilku innych. 
Koehler początkowe nauki popierał w b. Liceum 
Warszawskiem. W 1817 r. wstąpił do szkoły lekar-

sianąć w obronie dyrekcyj szpiualnych, których przed
stawienia, i ocenienia kandydatów przedewszystkiem 
powinny być uwzględniane. Dalój Wydział krajowy 
w interesie dobra publicznego i rozwoju iustytucyj 
szpitalnych powinien odstąpić od dotychczasowej zasa
dy ogłaszania konkursów, w których się li tylko wy
m agaj świadectwa urodzenia ,i dyplomu. Przy takiej 
zasadzie zawsze otwartą będzie droga dla protekcyi, 
nepotyzmu, namiętności i agitacyj, że tak powiemy, 
przednoininacyjnych. Los zaś kandydatów spoczywać 
będzie na dowolności i przypadku zależnym od oso
bistych stosunków, sympatyi i antypauy: Dla t.ego teź
żądamy przy obsadzaniu posad szpitalnych konkursów 
umiejętnych, mających na celu naprzód ocenienie kwa- 
lifikbpyi um iejętnej, następnie nabytego doświadczenia, 
wreszcie położonych zasług w służbie lekarskiej pu
blicznej. Przyjąwszy tę zasadę, uwolni się Wydział 
krajowy od przykrego zarzutu rozpowszechnionego 
między lekarzami, „że bez protekcyi żadnej posady 
otrzymać nie można.“ Z drugiej strony musimy przy
zn a j, iż Wydział krajowy dał dowód obywatelskiej 
uczciwości, gdy ocenienie sprawy całej oddal w ręce 
komisyi badawczej. Była to decyzya dla Wydziału 
krajowego co najmniej bolesna.

Sposób postępowania jednak, jakiego użył Wy
dział krajowy, uie zdaje się nam być dobrym. Lzua- 
j.eniy powagę i zacność członków wzmiankowanej ko
misyi badawczej; jednakowoż nie uznajemy jej za osta
teczną powagę, bo taką jest jedynie Wydział lekarsl" 
Lmw. krakowskiego, powołany do rozstrzygania wszelkich 
spornych spraw lekarskich. Istniało nawet rozporzą
dzenie ministeryalne nakazujące odwoływać się do 
Wydziału lek. w sprawach mianowania lekarzy szpi
talnych, które, że tak powiemy, po cichu na drudze 
t. zw. A m ts.-E ń n n en m g  zostało usunięte przez b. 
radcę medycynałnego S p o r n a .

Jeżeli Wydział krajowy, stając w obronię pra
wdy i słuszności, oddał ocenienie kandydatów komisji 
badawczej, rzecz prosta, że nie może być przeciwny 
zasięganiu zdania w tej mierze od Wydziału lekarski igo, 
gdyby ten ostatni upomniał się ci owo prawo z natury 
rzeczy mu służące. Gdyby Wydział lekarski ocenią-* 
kwalifikacye kandydatów na posady szpitalne, z uwzględ
nieniem przedstawień dyrektorów szpitalnych, możeby 
głowa protekcyjnej hydry na proch startą została.

Kraków cln. 12 Stycznia 1872. Z niemal em zado
woleniem możemy donieść naszym czytelnikom, że na 
wezorajszem posiedzeniu Wydz. lekarsk. prof. B i e s i a -

skiej w Warszawie, ale już w 1818 r. przeniósł się 
do Berliua, zkąd powróciwszy po kilku latach, uzyskał 
stopień magistra w b. Lniwersytecie Aleksandryjskim, 
następnie zaś stopień Dr. medycyny w Paryżu, gdzie 
parę lat przebywał. Od r. 1830 był lekarzem ordy
nującym w szpitalach św. Ducha i starozakormych, a 
w roku 1838 zamianowanym został naczelnym lekarzem 
tego ostatniego szpitala. Prócz tego był członkiem 
bezpłatnym b. Rady lekarskiej Król. polsk. Od r. 1840 
— 1852 był dyrektorem domu zdrowia na Ordynackiem. 
Był także kilkakrotnie obrany prezesem Tow. lek. 
warsz., oraz członkiem kilku Tow. nauk. lekarskich za
granicznych (w Paryżu, Berlinie, Wircburgu. Dreznię). 
Zajmował się przeważnie chirurgią i rzeczywiście zdol
nym i zręcznym był operatorem. Wszelkie postępy 
w chirurgii operacyjnej nader go obchodziły. Po wyj
ściu z druku dzieła Middeldorpfa o galwanokaustyce, 
on to pierwszy w Warszawie (a podobno i pierwszy 
w Polsce) zaczął używać żaru elektrycznego w przy-
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d e c k i  w skutek ponownego objawu życzliwości ze 
strony grona profesorów odioczył na czas nieograni
czony swe postanowienie pod względem opuszczenia 
tutejszego Uniwersytetu. Kamy niepłonną nadz.eję,^ że 
to odroczenie zamieni się w zupełne zaniechanie pier
wotnego zamiaru.

Dowiadujemy się, iż w tych dniach pojawiła się
o.spa w Krakowie.

W  Towarzystwie lekarsldem krakowskiem odbyły
się dnia 9 b. m. w y b o r y  d o r o c z n e ,  w skutek których 
prezesem wybrany został prof. J a n i k o w s k i ,  w icepreze
sem Dr. J a k u b o w s k i ,  sekretarzem  dorocznym Dr. D o- 

'in~&-=4s k i , podskarbim Dr. G r a b o w s k i ,  a członkami ko
m itetu DDr. K r e m  e r  i O e t t i n g e r .

Allg. Wien. Med. Zeit. donosi, iż prof. T e i c h m a u n  
zaproszony zozstuł przez Uniw. prazki na katedrę ana
tomii opróżnioną po p ro f  B o c l i d a l k u .

(+) Wiedeń. Prof. B a m b e r g e r  ma w W ied
niu wielu nieprzyjaciół upatrujących w powołań u jego na 
następcę Oppolzera szkodę dla Uniwersytetu i umiejętności, 
jak  się oni w yrażają: „ukoronow ał’e postępowego wiądu
szkoły w iedeńskiej.11 W dziennikach wiedeńskich toczy się z te 
go powodu polemika. Utworzyły się dwa obozy wrogie r e 
prezentowane przez W ien. Med. Woch. i Allg. W ien. Med. 
Zeitung. Pierwsze czasopismo staje w obronie B a m 
b e r g e r  a i zamieściło w pierwszym numerze jego artykuł 
o dwóch rzadkich przypadkach cierpieU a serca z u- 
względnieniem teoryi pierwszego tonu. Kilkudziesięciu mło
dych lekarzy i słuchaczy medycyny napisało dość niezgrab
ny zresztą adres do p ro f  B., lecz los tego adresu był 
dość smutny. Uroczysty ak t został błahych powodów po
darty.

W  końcu Grudnia obchodził radca dworu Dr. W e i l  
piędziesięcioletni jubileusz doktorski. Z tego powodu skła
dali mu życzenia rek tor baron H y e  w imieniu Uniwer
sytetu, radca dworu R o k i t a ń s k y  w imieniu Towarzystwa 
lekarsk iego , wreszcie W ydział zgromadzenia aptekarzy 
) chirurgów.

P ro f  S c h n e i d e r ,  ciężko pokaleczony jak  wiadomo 
odłamami pękniętej reto rty  w swej pracowni, ma się znacz
nie lepiej i w krotce rozpocznie swoje wykłady.

Kierownictwo pracowni chemiczno-patologicznej po 
śmierci p ro f  Hellera powierzono Dr. K l a u s e r o w i .  W e
dług „Spenersche Z eitung“ p ro f  B r u c k e m u  ofiarowano 
katedrę w nowym Uniwersytecie strasburskim.

padkach chirurgicznych, sprowadziwszy do tego potrzeb
ne przyrządy.

0  naukowo-literackiej jego |^ynnośc(i świadczą 
prace zamieszczone w Tygodniku lekarskim, Pamiętniku 
Tow. lek. w am . i Lilku dziennikach zagranicznych 
niemieckich i francuskich. Wydawał także oddzielnie 
przez trzy lata obszerne i dokładne sprawozdania 
z czynności swoich w oddziale chirurgicznym szpitalu sta- 
rozakormych. Od 1 lat blizko nia* zajmował się już 
praktyką, głównie z powodu głuchoty, która szybkie 
robiła postępy i wpłynęła na sposępnienie" charakteru. 
Jeszcze bardziej przyłożyła się. do tego utrata  syna 
jedynego, którego w r. 1862 wysłał do szkół za granicę 
i który tam zmarł na durzycę. Ośm lat temu, wydaw
szy,  ̂ dziwnym zabiegiem okoliczności, wszystkie trzy 
corlci za Anglików, ś. p. Koehler przeniósł sięfz żoną 
do Londynu. Jednakże nad zamiłowaniem do cywili- 
zacyi angielskiej, której był wielbicielem, nawet nad 
stosunkami familijnemu, górę wzięła tęsknota do kraju;

W edług ostatniego rozporządzenia Namiestnictwa 
i W ydziału krajowego dolnej Austryi o p ł a t a  z a  c h o r y c h  
l j e c z o n y c h  w s z p i t a l a c h  p o w s z e c h n y c h  znacznie 
została podwyższoną w skutek ogólnej irożyzny i podwyższe
nia płacy lekarzy pomocniczych. W r. 1872 według tego 
rozporządzenia cudzoziemcy będą płacić po 86 kr. na 
dzień od osoby, osoby należące do gminy wiedeńskiej 
a przy tem zamożne 66 k r , za takie zaś same osoby 
ubogie gmi“ia ma płacić 54 kr. na dzień. .

Ospa zabiera dotąd liczne w K s i ę z t w i e  P o z n a ń -  
s k i e m  ofiary. Zaraza ta  panuje w okolicy Pniew, Ja ro 
cina, w Sredzkiem i w innych jeszcze okolicach; zmniejsza 
się zaś w Śm iglu, gdzie dotychczas bardzo się srożyła.
0  szerzeniu się o s p y  p o m i ę d z y  w o j s k o w y m i  podaje 
do wiadomości pruskie ministerstwo wojny, że ile razy 
epidemia ospy się pow tarza, zawsze więcej między woj
skowymi niż cywilnymi się rozszerza i więcej zabiera ofiar, 
a to z przyczyny, iż raz tylko szczepiono ospę.

Od dnia 24. Grudnia 1871. do 1. Stycznia pojawiła 
się cholera w Trybuchowcach po w. husiatyńskiego, Suchej 
woli pow. Brodzkiego, Sławnie U rłow ie, i Olszanie małej 
pow. złoczowskiego i wybuchła ponownie w Podkamieniu 
pow. B rodzkiego, wreszcie w Szydłowce, Siekierzyńcach
1 Kociubińczykach pow. husiatyńskiego. W  ostatnim  tygod
niu panowała cholera w 30 miejscowościach, gdzie do po
zostałych !'5 l chorych przybyło 135, ogółem zaś wyzdro
wiało 127, umarło 48, a 111 w leczeniu pozostało.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia, 6 Stycznia 1872.
Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 

w torek  dnia 16. b. m. o godz. 5tej zwykłe posiedzenie, 
na k tó rem : 1) kol. B i u m e n s t o k  odczyta uwagi sądowo- 
lekarskie; 2) kol. K o r c z y ń s k i  zda sprawę o nowszych 
pracach o gorączce.

Sprostowani**. W Nrze 1. na str. 8, w ł. II,
w. 5. od dołu, zamiast „spraw katarow ych11 ma być „spraw 
z a t o r o w y  ch. “

Treść: S k o b e l :  Jaworze w roku 1871. S z c z e 
p a ń s k i :  0  użyciu wodanu chloralu. B r u n s :  Puchlina ko
lana peryodycznie powracająca. Kronika i rozmaitości. 
Odcinek: Korespondendcya z W arszawy.

w rok później bowiem wrócił do Warszawy, stanowczo 
oświadczają*?, że omrzm: chce na rodzinnej ziemi. W kil
ka miesięcy potem dostał napadu apoplektyczuego, ze 
skutków którego cherlkał przez lata następne. Praco
wał i czytał prawie do ostatnich chwil swego życia. 
Zbiór narzędzi swoich chirurgicznych rozdzielił między 
niezamożnych studentów Uniwersytetu, a bogaty księgo
zbiór ofiarował jeszcze za życia naszemu Towarzystwu 
lekarskiemu. Cześć zacnej jego pam ięci!

M.

(P. S.)
Gaz. lek. donosi, iż w- Warszawie zajmują 

się przekładem na język polski C h i r u r g i i  He i t z -  
ma  nna ,  podręcznika odznaczającego się treściwym, 
jasnym i wyczerpującym wykładem. Jestto prawdziwe 
Yademecum chirurgicum.
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O G Ł O S Z E N I A
_A ( l i n i n i s t i - J i e y a  P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o  ma zaszczyt donieść, iż otrzymała ś w i e ż ą  l i r o M  i ;  m l * ę  z zakładu 

leczniczego dziici Dr. S i k o r s k i e g o  w Warszawie. (Cena rurki 2 fl.) oraz k r o w i a n k ę  i  o ssp e j h u m a n i z o w a n ą
(cena rurki 1 &.) z Instytutu szczepienia ospy w Warszawie.

Podać rękę szczęściu!
1 0 0 ,0 0 0  T A Ł A R O i

jako najwyższą wygranę w pomyślnym wypadku nastręcza naj
now sza w ielk ie losow an ie przez wysoki rząd dozwolone i 

poręczone
Nowy plan jest tak korzystnie ułożony, że w kilku miesią

cach na 6 losowań przypada stanowczo 27.000 wygranych, mię
dzy któremi znajdują się główne wygrane na tal 100000 ,
60.000, 40.000, 20.0410, 15.000; 12 0041, 10 000. 8000, 6.100, 
5.0410, 4.041 O, SOOOO, 1 5 0 0 ,  155 razy a lO O O , 211 ra
zy a 4 0 0 ,  333 razy a 3 0 0 ,  17.000 razy a 4 3 ,  etc.

Najbliższe drug.e ciągnienie tego wielkiego przez państwo 
poręczonego losowania urzędownie jest przeznaczone i będzie

już 25  i ?<i stycznia 1872  roku,
i kosztuje lB a ły  oryginalny los tylko złr. 7.

1 połowa „ „ 3 ‘/s
1 czwarta „ „ „ „ 1%,

za przesianiem kwoty w papierach austr.
Wszystkie zlecenia wykonuje się bezzw łocznie i najstaran

niej a każdy otrzymuje do rąk własnych oryginalne losy z her
bem państwa.

Do zamówień dołącza się gratis stosowne plany urzędowe, 
a po każdem wylosowaniu przesyłamy interesowanym listy urzę
dowe, nie czekając wezwania.

Wypłatę wygranych uskutecznia się natychmiast za porę
czeniem  państwa lub bezpośredniem przesłaniem, lub też na 
żądanie interesowanego za pośrednictwem naszych stosunków 
we wszystkich większych miastach w Austrji.

Rozsprzedaży naszej sprzyjało zawsze szczęście, — i oto 
niedawno wypłaciliśmy sami znowu między innemi ziiaczneini 
w y g  inni'mi trzy razy pierw sze głów ne w ygrane w trzech 
ciągnieniach, na co mamy urzędowe dowody.

Ponieważ w przedsięwzięciu o najpew niejszej podstawie 
śmiało liczyć można na bardzo żywy udział ze wszystkich stron, 
przeto uprasza się z powodu już blizkiego losow an ia wszyst
kie zamówienia adresować najrychlej wprost do

S Steindecker et Comp.
B an k u n d W echselgescfoufł in  H am bu rg ,

Zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obligacyj państwo
wych, akcji kolei żelaznych i losów pożyczkowych.

P. S. Dziękujemy niniejszem za położone w nas dotąd za
ufanie, a zapraszając do wzięcia udziału w rozpoczynającem się 
nowem losowaniu, przyrzekamy że i nadal będziemy się starali 
szybką i rzetelną usługą zadowolnić zupełnie szanownych inte
resantów.

1 > .  O .

Z początkiem Stycznia wychodzić będzie w Krakowie

„NA D Z IŚ “
pismo zbiorowe w trzech toinach

poświęcone
literaturze, naukom, sztuce, gospodarstwu i przemysłowi

Pismo to zjednoczy w sobie najżywotniejsze siły 
litera ck ie , naukowe i ekonomiczne pracowników pols
kich. Biorą w nim udział najznakomitsi pisarze i li
czeni ze wszystkich dzielnic Polski, jak  np. A. W. MA
CIEJOWSKI, J. KREMER. W. POL, A. BIELOWSKI;
H. SCHMITT, J. I. KRASZEWSKI A. E. ODYNIEC, 
J. ZACHARASIEWICZ, A. hr. PRZEZDZIFCKI, K. JA- 
ROCHOWSKI, ks. F. KRUPIŃSKI, ks. D. OREL, 
ks. OTTO, ks. W. SERWATOWSKI i wielu innych wy

mienionych w szczegółowym prospekcie, rozesłanym już 
przy główniejszych czasopismach poPiticli.

Pierwsza Serya pisma „NA DZIŚ" składać się b ę
dzie z trzech tomów, obejmujących przeszło sześćdzie
siąt arkuszy druku. Tom I. tej seryi wyjdzie w pierw
szych dniach Stycznia 1872^r.

Przedpłata na trzy tomy I. Seryi z przesyłką pocz
tową wynosi w Państwie Austryackiem złr. 6 w. a.
w W. Ks. Poznańsk. i całym Związku niem. tal. 4 —

Tygodnik Wielkopolski.
Rozpowszechnienie naszego pisma nie tylko w obrę

bie W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Ga- 
licyi i zagranicą, świadczące o współczuciu polskiego  
ogółu dla zasad postępowych, którym Tygodnik Wielko
polski służy, wkłada na nas stanowczy obowiązek rozsze
rzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznej a 
wdzięcznej pracy.

Połączenie cię z Sobótką zniewala nas do uwzględ
nienia działu belletrystycznego oraz do zamieszczenia roz
praw popularno naukowych, przeznaczonych dla szerszego 
jak dotąd koła czytelników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmoc
nieni świeżemi siłami pierwszorzędnych autorów  
z Nowym Rokiem w szerszym zakresie i większych roz
miarach prowadzić będziemy rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talar czyli 1 złr. 
50 ct. wal. austr.

Prenumerować można we wszystkich urzędacli poczto
wych i księgarniach.

Redahcga Tygodnika Wielkopolskiego.

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść Szanownym PP. lekarzom 
i aptekarzom, iż nabywszy na własność aptekę pod Koroną w 
Krakowie, zaopatrzyłem takową w najnowsze przetwory chemicz
ne i farmaceutyczne. Nadto zostając w bezpośrednich stosunkach 
z fabrykantami środków lekarskich w Berlinie, Londynie, Pary
żu i Wiedniu, utrzymuję na slcładzie wszelkie środki specyficzne
i uniwersalne krajowe i zagraniczne. Między innemi posiadam 
znaczny zapas następujących środków lekarskich, .iajezęściej przez 
p. p. lekarzy używanych, jako to : Gapsules Mothes etRaąuin au 
baume de Oopahu, Gygareta Lerasseura i Grimaulta z konopI  in
dyjskich, Eliocir z pepsyny, Ekstrakt mięsny Liebiya, Kali-Creme 
(N  1-4), Krowianka styryjska, Mouches de Milan, Olej rybi z mię 
tusa Maagiera bez woni, papier Albespeyres, Fayara- Blay\ 
Itigollota, wszelkiego rodzaju pastylki, PigiUki Blancarda, Chur
chilla, Valeta, Phosphate de fer Leras, Syrop z podfosfor. wapna 
Churchila, Syrop Forgeta, Syrop Mayera wyroby słodowe Hoffaitd  
Prócz tego mam zawsze na s-Wadzie znaczny wybór pryrządów 
chirurgicznych (irrygatory, klysopompy), strzykawki cewniki 
itd Opaski wszelkiego rodzaju, wyroby kauczukowe (płótno i pę
cherze kauczukowe, odciągacze pokarmowe.), wreszcie wyroby 

tualetowe.
Wszelkie nieumieszczone tutaj artykuły lekarskie krajowe jako 

też zagraniczne natychmiast według żądania przesyłam.
Cenniki b e zp ła tn ie

Przy przesyłkach doliczają się koszta opakowania od 20 do 70 
c. w, a. stosownie do ilości. --

.1 ó z c l ’ T r a u c z y ń s k i
Apteka „p«d Koroną" w  K rakowie

w Rynku głównym

W Drukarni U»d wersy teekie.1 pod zarządem K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prot. Dr. St Janikowski.
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B IU R O  REDAKOY1 
A D  M 1 N I S T R A G Y I

w Krakowie 
M ały R ynek, Nr. 431.

Rękopism a  zw racają się ty lko  
w razie w yraźnego zastrzeżenia 

ze s trony  autora.

PRZEGLĄD LEKARSKI
L

wydawany
ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 

tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych
p r z e z

^ r o f .  J a n i k o w s k i e g o  i  p n ó w  P ^ a b o w s k i e g o  i  JLu t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w objętości 
a rk u sza  

z D odatk iem  półarkuszow ym  
co 2 tygodnie.

Refilamacye n ie opieczętowane 
w olne są od  op ła ty  pocztow ej) 

uw zględnia się je  ty lko  
w ciągu tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO1'  
z  d o d a t k i e m  Dwutygodnikiem higieny publ.

w ynosi w  K rakow ie rocznie złr. 6 c .— w. a  
pó łroczn . „ 3 „ — „ 

kw arta ln ie  „ l „ 50

CENA W PAŃSTWIE AGSTRYACKlfiM
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

roczn ic  złr. 6 c. 60 w  a. 
półroczn. „ 3 „ 30 „

kw artaln ie  „ 1  S0

OGŁOSZENIA PRZYJKUJE 
B i u r o  A d m i n i s  t r a c y i ,  

tudzież A jencye: A  Piątkow skiego 
we Lwowie,

Z. K otkow skiego, H aasenste ina  i V oglera 
i R . iMossego w W iedniu, 

w reszcie A dm inistracya D zienn ika Pozn. 
w Poznaniu.

CEE OGŁOSZEŃ;
Od w iersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po  5 c e n t,, 
oprócz 30 cent. opłaty stem pl.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cent.

Z kliniki Prof. Dr. Rosnera.
Obrzęk kiłowy na podstawie czaszki.

Podał
Dr. A . Z arcw icz  w Krakowie.

Pierwotnie zamierzał Prof. Dr. R o s n e r  ogłosić 
niniejszy przypadek dopiero wtedy, gdy przebieg cier
pienia niżej opisać się mającego w zupełności ukoń
czonym będzie. Gdy jednak na jednem z ostatnich 
posiedzeń Towarzystwa lekarskiego kol. Doc. Dr. D o
m a ń s k i  przedstawił tę chorą z cierpieniem oka na- 
zwanem prź.eSlokuhstow zapaleniem rogówki pórażen- 
nem (Keratitis'«neiiroparalytica); pr/e+o, ażeby ułatwić 
dokładne ocenienie takowego, postanowiłem za zezwo
leniem Prof. R o s n e r a  przypadek ten w streszczeniu 
podać , do czego mi posłużył protokół chorób kobiet 
w tejże kbnice leczonych, w którym pod L. 27 znaj
duje się opis choroby, nas tu obchodzącej.

C. H ., 50 lat licząca, wdowa od lat dwudziestu, 
przedstawiła się ua klinice chorób wenerycznych i skór
nych w dniu 22. Lutego 1871. r. z wszystkiemi przy- 
padami porażenia nerwów: t.roistego (n. tngeminus), klub- 
kowego (w. trochlearis) , okoruchowego (n. oculomoto- 
:ius) i odwodzącego (n. abducens) po stronie lewej. 
Porażenie to było zupełnó' odpowiednio zatem tako
wemu, dostrzegaliśmy w części porażonej następujące 
zmiany: Powieka górna lewa opadDięta, chora tako
wej podnieść nie może. Gałka oka zupełnie nierucho
ma (oko jakby wmurowane.) Źrenica dość rozszerzona, 
ździergac: źrenicy bardzo leniwo się ściąga, chora pod
wójnie widzi, a przedmioty podwójnie widziane leżą na 
tej samej płaszczyźnie. Spojówka powiek i gałki oka, 
jak  niemniej rogówka, pozbawioue czucia. Nieczułą 
jest skóra po stronie lewej na czole, zkąd z tą  samą 
własnością zachodzi w postaci klina na część głowy 
w łosami porośniętej; w lewej połowie twarzy pozba
wiona czucia błona śluzowa odpowiedniego policzka 
i dziąseł; również dostrzegamy brak czucia w lewej 
połowie języka, podniebienia t/wardego, i w lewem noz
drzu. Znacznie zmniejszonem jest) czucie przewodu 
słuchowego zewnętrznego lewego i muszli usznej. Pod
niebienie miękkie i tylna ściana przełyku oddziaływają 
prawidłowo. Brak czucia sięga ku dołowi aż do oko
licy podbródka, a nie przekracza linii środkowej twa
rzy- We wszystkich tych miejscach chora czuje do
tknięcie, kłócia zaś lub zmiany ciepłoty (zimna i go
rąca) wcale nie rozeznaje. Przy otwieraniu ust dostrze
gamy opadanie szczęki dolnej ku stronie lewej, zu
pełne i upośledzenie żucia po tejże stronie i niedosta
teczne rozwieranie się jamy ustnej. Jedząc, chora do
znaje uczucia, jakby łyżka lub t. p. narzędzie przepo-

łow'onem było. Mamy więc również porażenie części 
mniejszej (portio minor) nerwu troistego.

Węch i słuch nie uległ żadnym zboczeniom. Co 
do sm aku, najrozmaitsze doświadczenia, w tym celu 
przez samego Prof. Dr. P i o t r o w s k i e g o  przedsięwzię
te, nie wykazały pewnych wyników.

Podmiotowo chora doznaje silnych bólów głowy 
rozpromieniających się na część twarzy porażonej (ąnae- 
sthesis dolorosa) ; są to tak zwane bóle odśrodkowe (dolo- 
res ̂ excentrici).

Wewnętrzne organa i władze umysłowe okazują 
się całkiem prawidłowemi. W narządzie trawienia nie 
dostrzegamy żaduycb zboczeń, również co do tętna 
i ciepłoty nie widzimy żadnych różnic od stanu pra
widłowego.

Przypady właśnie co opisane polegają niewątpli
wie na zmianie w jamie czaszki a pytanie zachodzi, 
gdzie jest bliższa siedziba takowej i jak.'ij ona jest 
natury? Nad pytaniem tem, w każdym razie trudnem, 
a czasem nawet niepodobnem do rozstrzygnięcia, wy
pada nam się dla tego zastanowić, ponieważ od roz
wiązania onegoż zawisło leczenie i rokowanie.

Gdy w obecnym przypadku brak jest jakichkol
wiek zboczeń w dziedzinie umysłowej, albo też przypa- 
dów połowiczego porażenia, lub tym podobnych zmian 
w którejbądź innej części ciała, a porażenie ograni
cza się do czterech nerwów obok siebie występujących 
z podstawy mózgu; przeto z największem prawdopo
dobieństwem możemy przypuścić za przykładem Ro m-  
b e r g a ,  nie tylko, żesiidziba cierpienia nie jest wmózgu, 
lecz w błonach mózgowych, albo w samej kości; ale nadto, 
że się takowa znajduje na podstawie czaszki w okolicy 
środkowgo dołu czaszkowego (die miHlere Schadelgrube).

Nie mniejsze trudności, jak zobaczymy, sprawi 
nam oznaczenie natury zmiany chorobowej.

Powstanie porażenia bez gorączki, ograniczającego 
się w początku tylko do j e d n e g * '  nerwu, do którego 
w sześć tygodni puźniej pizystąpiło porażenie trzech 
innych nerwów', pozwala w;, luczać złogi zapalne jako 
przyczynę choroby i przypuścić o b r z ę k  o g r a n i c z o n y  
na podstawie czaszki. Do tej kategoryi obrzęków ogra
niczonych należy również rozstrzeń tętnicy głębołiej 
mózgowej (arteria profunda cerebri) , nad k tórą dla 
tego wypada nam się zastanowić, ponieważ zdaniem oku- 
lisców nie tak rzadką jest ona przyczyną porażenia 
nerwu okoruchowego. Pominąwszy jednak tę okolicz
ność, że w przypadkach dotąd opisanych porażenie 
z powodu tętniaka tętnicy głębokiej mózgowej ogran - 
cza się tylko do porażenia nerwu okoruchowego; to 
nadto brak jakichkolwiek zmian w sercu lub naczyniach 
krwionośnych nie przemawia wcale za tą  zmianą, która
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przecież jest najczęściej następstwem miażdżycy ścian 
naczyniowych (jprocessus atherjmanosus).

Po wykluczeniu powyższej zmiany pozostaje nam 
wiele jeszcze innych obrzęków, o których jednak szcze
gółowo rozjirawiać niepodobna, a które podzielimy na 
obrzęki z cechą nowotworów w ściślejszem znaczeniu 
i na obrzęki kiłowe. Ponieważ zaś przypady chorobo
we zależne od nerwów uciśniętych w obu działach ni- 
czem się od siebie nie różnią; przeto, chcąc rozwiązać 
to zadanie choćby tylko z pewnem prawdopodouień- 
stweni, uwzględnić musimy wywiady.

Z nich się okazuje, że chora w połowie roku 18o7. 
z powodu zmian chorobowych na sk ó rz S  leczoną była 
wcieraniami z szaruchy. których zrobiwszy dziesięć na 
rozmaitych częściach cM a, takowych zar.iecbała, gdyż 
zmiany w zupełności ustąpiły, W pół roku później, 
a więc z początkiem 1868 r. leczoną była jodkiem po
tasowym (kalium jodatum) przez Prot. Dr. R o s n e r a  
z powodu łuszczu kiłowego na dłoniach (psoriasis 
syphilit. palmaris), tudzież guza kijowego  ̂ mlkości 
orzecha laskowego na szyi pod kątem szczęki dolnej 
(gumma syphil.) Znrany te po kilkomiesięcznem le
czeniu całkowicie us-tąpiły. Odtąd c.eszyła się zupeł- 
nem zdrowiem, aż do r. 1870, w ktćrymto czasie po
jawiły się silne bóle głowy, wzmagające się w nocy, 
które lubo przy używaniu jodku potasowego na pewien 
czas ustępowały, atoli, ciągle się odnawiając, trwają 
aż do dnia dzisiejszego. Na ośm tygodni przed przy
byciem chorej do kliniki Prof. Dr. R o s n e r a  spostrzegła 
chora brak czucia w jamie*.ustowej jdo stronie lewej, 
a wfcześó tygodni potem ("zaUm na dwa przed przy
byciem) opadnięcie powieki górnej po tejże stronie.

Jakkolwiek więc chora niewątpliwie dotkniętą 
była cierpieniem syfilitycznem, to przecież zakażenia 
tego nie można uważać za niewątpliwą przyczynę zmian 
chorobowych; raz dla tego. nie znajdujemy obecnie 
w żadnym narządzie zmian kiłowych, a powtóre, że za 
każenie s5'fibtyczne nie wyklucza wcale obrzęków 
innego rodzaju. Przypuszczając wszakże możność 
obrzęku kiłowego, jako przyczynę wyżej wspomnianego 
porażenia; zaldcono odpowiednie leczenie przeciw ki
łowe, mianowicie wcierania z szaruchy w ilości drachmy 
na dawkę, sposobem powszechnie przyjętym, obok we
wnętrznego użycia jodku potasowego. Już po kilku 
wcieraniaeh , które jednak dla nazbyt łatwo pojawia
jących się początków zapalenia błony śluzowej ustnej 
rtęciowego (stomatitis mereur.) po dwa kroć przerywać 
musiano , bole głowy zmniejszyły się, a chora mogła

LIST Z NAD RUDAWY.

Dnia 14. Stycznia 1872.
Przebacz Szan. Redakcyo! że wywołany z mojego 

ustronia, rozpoczynam korespondencyę od zarzutu dla 
ciebie, i to, niepośledniego, bo od zarzutu, żeś się oka
zała niemiłosiernie konserwatywną.

Trzebaż ci było, obejmując wydawnictwo, zatrzy
mywać dawniejszą nazwę „Przeglądu"? Przecież łatwo 
przewidzieć to mogłaś, że narażasz się przez to na 
niechęć tego niepośledniego zastępu galicyjskich leka
r z y , którzy, uważając, że „Przegląd" mało dostarczał 
wiadomość i , w słusznem oburzeniu woleli przestawać 
na żadnych, jako do ich powołania całkiem dostatecz
nych; niemniej i tych, którzy nie czytali go jedynie 
z obawy, ażeby nie popsuć sobie specyficznie galicyj
skiego języka, niewątpliwie bardzo zbliżonego do te
go, który lingwiśc nazywają polskim; nadewszystko 
zaś owych, którzy w odezwach Przeglądu widzieli nie-

częśoiowo podnosić powiekę cierpiącą i z lekka zwra
cać gałkę oka. ku wewnątrz i górze. Mając zatem pew
ność co do natury obrzęku, Jzalecono ciąg dalszy po
wyższego leczenia, przy którem zmiany chorobowe zwol
na i to częściowo tylko ustępowały, tak , że kiedy 
w miesiącu Lipcu 1871. z powodu zamknięcia kliniki 
chorą z zakładu wypuszczono, takowa okazywała stan 
następ 'jący:

Okolica czołowa lewa i tuż nad nią leżąca część 
skóry porośnięta włosami w postaci klina nie równego 
półtora cala długości mającego (w dziedzinie nerwu 
czołowego) zupełnie pozbawioną była czucia. Zupełny 
brak czucia na lewym policzku, z wyjątkiem części dol
nych tuż około brzegu szczęki dolnej położonych, wargi 
dolnej i górnej i lewego skrzydła nosa. Znieczulenie 
zupełne spojówki pow k i gałki oka, zewnętrznej stro
ny policzka i lewej połowy języka i dziąseł; częściowe 
podniebienia twardego i błony węchowej. Przewód ze
wnętrzny ucha, muszla i podniebienie miękkie zupełnie 
prawidłowe. Powieka gói-na, lubo ni^co opieszale, mo
że jednak się podnieść, gałka oka zwraca się we wszyst
kich kierunkach, wyjąwsży na zewnątrz (porażenie n. 
odwodzącego), źrenica zwężona; szczęka dolna opada 
ku stronie lewej. Chora skarży się, głównie na chwi
lowy ból głowy czasami jeszcze pojawiający się i na 
strętwienie zębów i dziąseł..

W początku Października r. 187.1. miałem spo
sobność widzenia chorej po raz pierwszy od czasu jej 
wyjścia z klui ki i wówczas już, obok niezmienionego 
stanu opisanego w części twarzy porażonej, można 
było spostrzedz rozszerzenie naczyń na spojówce po
wieki dolnej bliżej kąta oka wewnętrznego. Z każdym 
dniem oko coraz siluiej czerwieniało, tak, że w końcu 
cała spojówka gałki o k aŁ ta ła  się cierpiącą

Szczegóły cierpienia ołSI w krótkości podaję tak, 
jak je  Prof. Dr. R y d e l  uważał; odtąd bowiem,; Rź do 
dnia dzisiejszego pozostaje chora w j :go opiące lekar
skiej.

Cierpienie oka polega na zapaleniu rogówki ze 
złożeniem nacieku szaro-żółtego i owrzodzeniem po- 
wierzebownem w miejsi u ograniczonym na zewnątrz 
i na dół od środka w wielkości ziarnka szoczewicy 
(Keraiitis neuroparatytica). Prof. R y d e l  zalecił podów
czas i zapuszczenie atropiny^ opaskę naciskową na oko 
cierpiące, prócz tego stosowanie prądu elektrycznego 
stałego, w skutek czego naciek w rogówce zwolua ustą
pił, z pozostawieniem lekkiego szarego ściemnienia.

Ponieważ naciek zasłaniał tylko dolną zewnętrzną

bezpieczeństwo zagrażające kieszeni i błogiemu spo
czynkowi po trudach praktyki, rozumie się lekarskiej, 
nie preferansowej.

Mniejsza o to, że chwaląc zaraz z początku swo
ich poprzedników popełniłaś grzech przeciw udawan.u 
postępu, a w każdym razie przeciw jakiejbądź wielkiej 
ozy małej polityce. Bo przecież postęp polega na tem, 
żeby postępcwać, a zatem do tego, co było, tyłem się 
odwracać. Co się zaś tyczy polityki, proszę tylko roz
ważyć, że jeśli chwalisz tych, którzy Was poprzedzili, 
to oczywiście pochwała ta  nie odnosi się do ich, daj
my na to, nosów, ale do ich dzieła. Gdybyście zatem 
zamiast pochwały przekonali czytelników, że poprzedni
cy Wasi byli to partacze, chińczyki, karoopy, a tem 
samem icli dzieło partactw em , chiószczyzną i niowiem 
lakby powiedzieć-, harcopizną lekarską; stanęlibyście 
odrazu w gloryi postępu, a Wasze pismo bez dalszych 
wysileń stałoby się w porównaniu niesłychanie postępo
wym i zyskałoby uznanie tak, jak przy konkursach dra-
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część źrei icy, przeto wzrok chorej był miernie tylko 
upośledzony, tak, iż chora palce liczyła dokładnie w od
ległości kilku stóp.

W czasie jednak, kiedy cierpienie rogówki już 
ustępować zaczynało, dostrzigł Prof. R y d e l  rozsze
rzenie naczyń w tęczówce i zmianę barwy tejże, a na
zajutrz małe wynaczynienie krwi na powierzchni tę
czówki, które w następnych 24 god. wessanem zostało; 
od togo jednak czasu, lubo cierpienie rogówki z każ
dym dniem się polepszało, zapalenie tęczówki wzmagało 
się, które ostatecznie wywołało zupełne zamknięcie 
źrenicy (occluisio pupillaeó) ■

Ta właśnie okoliczność skłania Prof. R y d l a  do  
s t a n o w c z e g o  t w i e r d z e n i a ,  i ż c i e r p i e n i e  t ę 
c z ó w k i  j e s t  s a m o d z i e l n e m  a ni e  z a w i s ł e m  od 
C i e r p i e n i a  r o g ó wk i .

Taki jest mniej więcej stan obecny oka cierpią • 
fiego; co do stanu zaś części porażonej twarzy, takowy 
od czasu wyjścia chorej z khniki w uiczem się me po
lepszył, ani też pogorszył.

Największe zajęcie budzą w powyższym przypad
ku zmiany chorobowe oka, a tu  przedewszystkiem na
suwa się pytanie: dla czego zapalenie i ropienie ro
gówki, jakie fizjologowie spostrzegali przy doświadcze
niach, a patologowie przy rozmaitych zmianach cho
robowych mózgu, w naszym przypadku tak późno się 
pojawiły. Uderzającą jest ta  okoliczność, że,1 podczas 
zupełnego porażenia nerwu okorucliowego. kiedy po
wieka górna pokrywała w zupełności gałkę oka, t. j. 
przez trzy miesiące, żadnych nie było zmian w oku; 
i że takowe powstały dopiero w kilka tygodni po ustą
pieniu tego porażenia, podczas kiedy porażenie nerwu 
troistego dalej niezmiennie się utrzymywało, mianowi
cie pod względem znieczulenia oka. N i e p o d o b n a  
wi ęc  n i e  p r z y p u ś c i ć  z w i ą z k u ,  j a k i  z a c h o d z i  
m i ę d z y  z a p a l e n i e m  w ^ k ś jj w em  rogfójw ki a p o 
z b a w i e n i e m  z n i e c z u l o n e j  g a ł k i  oka  o c h r o n y  
z p o w o d u  u s t ą p i e n i a  p o r a ż e n i a  n e r w u  oko-  
r u c h o w e g o .  gdyby nawet doświadczeni™ najznako
mitszych fizyologów zN nim nie przemawiały.

Tłomaczeme zaś, jakoby zmiany chorobowe w oku 
były następstwem szerzenia się zmian na podstawie 
czaszki, pozbawione jest wszelkiej zasady; nigdy bo
wiem nikt jeszcze z ustępowania przypadów chorobo
wych nie wnosił' h wzmaganiu się przyczyny tychże.

Nie wchodzę w to wcale, czy obrzęk uciskał 
tylko nerw przed zwojem Gassera, czy również i po
niżej takowego; tego bowieSi pikt ściśle oznaczyć nie może.

matycznyeh przyznajś5się nagroda za dzieło niekoniecz
nie dobre, byle lepsze od innych najgorszych. Wszakże 
to jeszcze mało mnie obchodzi; Wasz to interes; jak 
sobie kto pościele, tak się i wyśpi.

To już wszelako dla innie obojętnem być nie mo
że, że w nadmiarze konserwatyzmu trafiliście aż do 
mnie i zaklócdi spokój skromnego niegdyś korespondenta 
z nad Rudawy. N i e g d y ś ,  powtarzam, bo rzeczywi
ście ten przysłówek, czy tam przyczasownik, mówiąc 
postępowo, powinien tu stać podniesiony do kwadratu, 

idług dwoistego znaczenia, w jakiem brać go tu należy. 
Jakoż,, gdyby porządek, w jakim wody od ziemi od
dzielone zostały po stworzeuiu świata, był się dotych
czas zachował; owo „n ie :gd y -ś“ przy korespondencie 

nad Rudawy nie znaczyłoby dzego iunego, tylkoBże 
i T>aS’ W którym osoba płci męzkićj mieszkająca 

nad Rudfćjwąj pisywała do Przeglądu. Gdy atoli, niucze- 
ijąc ku*fea rezolucyi galicyjskiej, cicha dotąd i jak 

ja  potulna Rudawa tyle poczuła w sobie autonomii, iż

Większą jeszcze ciekawość budzi zapalenie tęczówki, 
którą zdaniem Prof. R y d l a  uważać potrzeba za cier- 
pienie samodzielne. O ile zaś takowa zostaje w związku 
z porażeniem nerwu troistego, tego wytłomaczyć sobie 
nie um iem ; me ma bowiem dotychczas, o ile mi wia
domo , ścisłych doświadczeń, któreby posłużyły do wy
jaśnienia tej wątpliwości.

Największe jednak nadzieje rokował przypadek 
niniejszy co do rozwiązania kwestyi, czy nerwowi tro- 
istemu można przypisać znaczenie nerwu swoistego t. j. 
nerwu smaku, czy też nie? Pytanie to , jak wiadomą, 
jest po dziś dzień wcale me rozstrzygniętem. Nadzieje 
pod tym względem nie ziściły się w zupełności. L>o 
doświadczeń w tym celu robionych zaproszono Prof. 
P i o t r o w s k i e g o ,  a lubo nie otrzymano wyników 
dodatnich, przekonano się jednak, że nerw troisty nie 
przyczynia się prawdopodobnie do wywołania smaku; 
chora bowiem nie potrafiła rozróżnić rozmaitych ro
dzajów smaku nie tylko stroną porażoną, ale i zdrową, 
w każdym razie zaś doskonale je  rozróżniała, gdy ję 
zyk cofnęła w głąb jamy ustowej.

0 nercowych cierpieniach stawów.
Wykład Profesora F. E s m a r c l i a  w Kielu.

(Ciąg dalszy.—Zob. Nr. 1.)
Z przypadów, cechujących nerwowe cierpienia sta

wo ,v, zazwyczaj przypadłości podmiotowe przeważają 
nad przedmiotowemu Główny przypad stanowi ból ,  
który czuć się daje w samym stawie lub na jego po
wierzchni. Ból bywa rozmaitej mocy, zazwyczaj sto
pień jego eiły zmienia się; tak n. p. pod wieezór wzma
ga s ię , a rankiem całkiem nawet znika. Niekiedy ból 
ten w skutek poruszeń i ruchu członków wzmaga się; 
w innych znów razach słabnie w skutek te; samej przy
czyny. Czasami ból teu podczas miesiączkowania na
biera wielkiej mocy, gdy tymczasem u innnch osób 
podczas tej czynności całkowicie znika. ( S t a n i u s j ,  
Rodzaj bólu również bywa rozmaity; zazwyczaj chorzy 
czują w stawie ciągnienie, darcie i kłócie; dla tego 
ból bywa uważany za gośćcowy i jako taki leczony. 
Czasami ma cechę miarową pukającą i wtedy wzmaga 
się z tętnem. W takich razach chorzy porównywają 
ból z uczuciem, jakiego doznawali podczas zanogcicy 
i w skutek tego obawiają się pękniącia i wylania ropy.

przy pomocy zawiei śniegowej, nit- opowiedziawszy się 
ani inżynierom rządowym, am ojcom starego Krakowa, 
ani co gorsza Komisy) fizyjografióznej, opuściła od
wieczne łożysko; toć prztkony wacie się, mili czytelnicy, 
że w odniesieniu do tego wypadnu, owo „ n i e g d j ś “ 
innego nabiera znaczenia, bo oczywiście wyraża ko
respondenta, który onego czasu mieszkał nad Rudawą. 
Co ją  skłoniło do tej m igracji? Snać w przekonaniu, 
że felix quem faciunt aliena pericula cautum , nie cze
kała losu przyrodniej siostrzycy z pod Lwowt^ którą 
tameczni ojcowie, nie wiem za jaką pokutę, postano
wili zasklepić per modum kanałów krakowskich, i dała 
sobie drapaka, bez względu na żal, jaki po sobie zo
stawia w sercach dwudziestu młynarzy, jednego wła
ściciela łazienek i w sercu mojem, który z jej mętnych 
nurtów czerpałem natchnienie, widząc w nich obraz 
mętnych zabiegów i sprawek człowieka.

W takim nastroju ducha, przy żałobnym kierunku 
wirowania atomów w mojej mózgownicy, jakiejże spodzie-
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Bóle te rzadko kiedy ograniczają się do pewnego ozna
czonego punk tu , najczęściej rozpromieniają się na 
większe przestrzenie , n. p. w nerwicach stawu kolano
wego rozchodzą się ku dołowi aż do stopy, ku górze 
aż do bioder; w cierpieniach stawu barkowego sięgają 
bóle aż do wierzchołków palców i bocznych części 
szyi. Częstokroć bóle natychmiast wzmagają się, gdy 
chory spostrzeże wchodzące obce osoby, mające do 
niego interes, przedewszystkiem zaś, na widok lekarza. 
Cechującą jest dalej ta  okoliczność iż owe bóle w wy
jątkowych tylko razach odbierają choremu sen, zazwy
czaj zaś całkiem ustępują, gdy nastąpi zmęczenie 
i znowu z rana po obudzeniu pojawiają się. Od- 
wrotuy tymczasem zachodzi stosunek w ciężkich za
paleniach stawów, gdzie właśnie w chwili zasypiania 
występują silne bóle strzelające, którym towarzyszą 
drgania mięśniów, nie dające chorym usnąć.

Przy tern staw cieipiący jest nader czuły za do
tknięciem, lecz ta  czułość więcej okazuje się przy lekkiem 
dotykaniu, aniżeli przy silnem ciśnieniu; ujmowanie skóry 
ułożonej w fałd bywa częstokroć boleśniejszem dla 
chorego,* aniżeli silne ciśnienie w kierunku końców sta
wowych kości.

Podobnież wzajemne ciśnienie końców stawowych, 
które w zapaleniach Stawów wywołuje zwvkie silne 
bóle, w opisywanem cierpieniu uerwowem nie bywa 
zbyt dotkliwem.

Częstokroć nadtzułość widocznie ustępuje wtspo- 
sób uderzający, gdy uwaga chorego zostanie na jaki
kolwiek przedmiot zwróconą. Można często spostrze
gać,<iż przy szczegółowemu drobnostkowem wybadywaniu 
chorego, chorzy nie czują Ciśnienia stopniowo wywie
ranego na miejsca czułe, gdy się im jednocześnie czy
nią zapytania.

Oznaki bólów u niektórych chorych bywają nad
zwyczaj silne; chorzy tego rodzaju krzyczą podczas ba
dania, wyprężają się, opierają się nogami o łóżko, a 
nawet dostają drgawek pląaawiczych (veitstanzartige) 
zagrażających wypadnięciem z łóżka (Brodi e) .

P r z y p a d y  p r z e d m i o t o w e  nie bywają zazwy
czaj odpowiednie w stosunku do trwauia i natężenia 
choroby. Niekiedy nawet najstaranniej badając cho
rego, niepodobna wykryć żadnej zmiany chorobowej 
w cierpiącym stawie; niekiedy znów istnieje o b r z m i e 
n i e  stawu lub jego sąsiedztwa. Obrzmienie to, zazwy
czaj nie wielkie, jest albo pozostałością dawniejszego 
zapalenia, (słabe rozdęeię torebki stawowej w skutek 
nagromadzenia się ciekłego wysięku); lub też obrzmie-

wać się możecie odemnie korespondencyi? Bądźcież 
choć na dziś wyrozumiałymi! i pozwólcie mi wypła
kać się medytującemu już me super flurnen, ale super 
alveam ś. p. Rudawy. A pouieważ już to jest taka 
moja komplexya, że cz.y się śmieję, czy płaczę, to tylko 
wierszami, więc i teraz w tej formie łzy moje wy
lewam :

Rudawo! rzeko moja! gdzie są twoje wody‘tĄ t> ' 
Które niegdyś czerpałem w me doktorskie dłonie. 
Zkąd płynęły konceptu wLi^,Przeglądu" ustronie 
Dla szczęścia Galicyi i serca ochłody.

Wami skraplałem kwiaty na wieniec fizyka,
Któremu wierzyć trzeba, bo sam twierdził przecie,
Że dzieło, które spłodził, jako pierwsze w świeeie, 
Wrota nieśmiertelności już przed nim odmyka.

Rudawo! rzeko moja! gdzie szukać wód owych, 
Któremi spłókiwałem niemieckiego bzika,
Z uczonej głowy, która była zdania,
Iż w wywodach z oględzin lekarsko-sądowych

nie ma swe siedlisko w ogólnych powłokach i pocho
dzi zwykle od użycia środków miejscowych silnie draż
niących, mianowicie od często stosowanych środków 
jątrzących (Exutoria) ,  pryszczydeł, lub też lodu, który, 
jeżeli przez długi czas był stosowany w jednem miej
scu, może wywołać znaczne obrzmienie, ustępujące 
dopiero w kilka dn: po usunięciu lodu.

Wreszcie w pobliżu schorzałego stawu dosyć 
często występuje właściwe obrzmienie, odróżniające się 
tern, że szybko powstaje i znowu szybko znika. Przed
stawia się ono jano nieznaczne rozlaue obrzmienie 
skóry i pod nią leżącej tkanki łącznej. Obrzmienie to 
wydaje się w dotykaniu niekiedy ciastowate, kiedyin- 
dziej znowu chełboczące, tak. że po pierwszem bada
niu nie ma się pewności, czy to jest miejscowe obrzmie
nie, zapalny naciek, albo ropień. B r o d i e  porównywał 
to obrzmienie do bąbla pokrzywkowego i przekłówał 
je  kilkakrotnie igłą rowkowaną nigdy nie znajdując 
ropy w takich przypadkach. Niekiedy bardzo wybitne 

występują okresowe z m i a n y  c i e p ł o t y  stawu i całego 
człouka. Zmiany ten uas^ąją często tak regularnie, 
jak napady zimmey.

Z rana bywa skóra pokrywająca staw chłodna, bla
da. ściągnięta, po południu rozgrzewa się; wieczorem 
rozpala, czerwienieje, lśni się, obrzmiewa; nareszcie 
w nocy rozgrzanie, zaczerwienienie; obrzmienia_zuika 
zupełnie. Nie raz występuje podobuaJ obrzmienie i 
przekrwienie, gdy się porusza oduogę przjj chodzeniu 
lub siadaniu.

Zjawiska te przypominają żywo chwilowy napływ 
krwi do skóry policzków i błony śluzowej oka w ner
wobólach nerwu trójdzielnego; oraz nagłe blednienie 
i obumierame palców u maeinniczek oczywiście na
leżą, jak te ostatnie, od narządu nerwowego zaopatru
jącego naczjmia.

C z y n n o ś ć  zajętych stawów jest zwykle w ude
rzający sposób n a d w e r ę ż o n y ;  czasem bardzo przeważa 
uczucie oslabiema. Chorzy uskarżają się n p. za nie
pewny chód, nagłęj nie mogą postąpić,, nachylają się, 
czasami upadają (wprawdzie po największej części 
w dogodnej postawie). Cczuoie to wzmaga się w mia
rę dłuższej nieczynności i pozostaje niekiedy jako je 
dyny przypad, choć staw przestał już być bolesnym. 
Pomimo tego osłabienia mięśnie nie bardzo chudną 
i zachowują nawet po dłuższym wypoczynku pobudli
wość gromłową (elektryczną).

W wielu razach stawy u s t a l a j ą  s i ę w p^wnem 
położeniu, a mianowicie wyprostowane; za kaźdem usi-

Nie wystarczy użycie polskiego jęzjka’̂ g  
Wszystko przeszło! — prócz ciągłej potrzeby płókama.

A temci gorzej! bo czemże teraz mam exorcyz- 
mować szatana wyłażącego w postaci czyto zarozu
miałości i niechęci naleciałego żywiołu, czy rodzinnego 
naszego lenistwa, czy koleżeńskiej zawiści, czy kote- 
ryjnej praktyki?

Nie myśl, Szan. Redakcyo, żeby ten ostatni epitet 
ściągał się do naszej Rady zdrowia stołecznej! O! ja  
cichy osadnik nad korytem Rudawy mam wielki lespekt 
dla stolicy; a nepotyzm, gdyby się w Radzie okazał, 
uznałbym za koronę jej dotychczasowego działania. 
Mniemacie może, że, jeśli W ładza rządowa stanowi 
obok siebie ciało doradcze w przedmiotach wymaga
jących szczegółowych wiadomości, to zadaniem tego 
ciała być powinny umiejętne w tym zakresie wypraco
wania, a w razie konkurencji kandydatów na ja k ą  po
sadę, z jednej strony oznaczenie warunków do tego 
niezbędnych, z drugiej strony ocenienie, czyli i w jakim
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łowaniem, aby staw wyprowadzić z tego położeuia, 
chory doznaje bólu nadzwyczajnego, jąk się zdaje, 
w skutek naprężania skóry i gałązek nerwowych po 
stronie wyprostnej. Po zachloroformowaniu, gdy chory 
już jest całkiem odurzony, kurczowe skrócenie mięś- 
niow niknie natychmiast, a stawy można dowolnie po
ruszać we \vszvstkie strony. Czasem czuć i słychać 
przy poruszaniu stawów skrzypienie i chrząszczenie, 
które nawet osoby otaczające mogą wyraźnie słyszeć. 
Sposób ich powstawania jest tak mało znany, jak 
chrzęst stawów u dziewcząt bledniczych w okresie doj
rzewania; podobnie jak  ten ostatni, szmery te nie mają 
złego znaczenia, ale łatwo można je wziąść za przy- 
pad nadżarcia chrząstki w takich razach, gdy choroba 
ta  w ogólności przybiera postać ciężkiego cierpienia 
stawowego.

Nerwice te (neurc-ses) spostrzegać się dają we 
wszystkich stawach ciała; lecz najczęstsze są w stawie 
kolanowym i biodrowym.

W 80 zebranych przypadkach, z których '1)1 sam 
spostrzegałem, usadowiło się cierpienie to 38 razy 
w kolanie, a 18 razy w biodrze, podczas gdy w sta
wach ręki było 8 razy, w stopie 7 razy, a /v  barku 
4 razy. (C. d. nast.)

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

T ow arzystw o lek arsiu e K rakow skie.
Posiedzenia XVI. w  dniu 7 Listopada 1871.

Przewodniczący Dr. Oettinger. Członków obecnych 16.
1. Przewodniczący zawiadomił, że podanie To

warzystwa lekarskiego o zniesienie przepisów, krępu
jących wolność moralną lekarzów, wniesionem było do 
Rady Państwa, lecz z powodu krótkości kadeneyi nie 
przyszło na porządek dzienny. Towarzystwo poleciło 
Zarządowi, ażeby ponowił tę l^mę prośbę do Rady 
Państwa.

2. Z powodu pojawień a się, cholery w powiecie 
husiatyńskim i prawdopodobieństwa dalszego jej sze
rzenia się, wzywa Prezydent miasta odezwą z dnia 30. 
Października, ażeby zawiadamiać go o każdym zaszłym 
przypadku tej choroby, a zarazem uprasza o doniesie
nie, czyli w danym razie znajdzie się dostateczna licz
ba lekarzy, gotowa do udzielania pomMy chorym w 13

stopniu kwalifikacya konkurentów warunkom tym odpo
wiada? jakim każdy z nich okazuj^fsię w obec postę
pu nauki? czy w tym kierunku pracuje, czy mu też 
dosyć na raz otrzymanym dyplomie, jeśli nie ad majo
rem gloriam, to pizynajumiej per misericordiam Dei? 
B ajka, łaskawi panowie ! Że potrzeby higieny i kwa- 
lifikacyje lekarzy właściwiej ocenić może władza nie- 
lekarska, macie dowód w uznanej gdzieindziej zasadzie, 
mianowicie zaś: żeten, który nie odbył nauk gimnazyal- 
n yeh . najlepiej doradzi, jak urządzać gimuazya. Słusz
nie więc ścisłe badanie naukowej kwalifikacji Rada 
zdrowia może zostawić władzy politycznej, natomiast 
zaś być jej pomocną w trudniejszem ocenianiu innych 
względów, jak n. p. w odczytaniu, jak  długo kandydat 
zasługiwał się krajowi pobieraniem pensyi? zająć się 
wreszcie zbadaniem , w jakim stopniu pokrewieństwa 
zostaje on z wpływowemi osobami lub ich przyjaciółmi, 
którym nie wypadałoby odmawiać przysługi? i na ta- 
kiem dopiero sumiennem zbadaniu oprzeć swoje przed-

okręgaeh cholerycznych, gdyby dla każdego z tych 
okręgów osobnego lekarza ustanowić chciano.

Pierwszą część tej odezwy powzięło Tow. do wiado
mości, co do drugiej uchwalono na wniosek przewodni
czącego wezwać w Przeglądzie lekarskim Kolegów 
ochoczych do tej posługi, ażeby swoje oświadczenia 
wraz z warunkami złożyć zechcieli Zarządowi Towa
rzystwa.

•A. Wybrano jednogłośnie członkami czynnymi 
Dr. Jana F r o e m r i c l i a  i Dr. Włodzimierza D o b i ń -  
s ki  ego.

4. Dr. D o m a ń s k i  okazał chorą z chorobą Ba se- 
d o w a ,  (którą już w roku 1869 przedstawiał prof. Dr. 
Blumenstok); nie wdając się w bliższe wywody cho
roby J  wykazał tylko pomyślny wpływ prądu stałego 
który stosował u tej chorej 60 razy.

W krótkiej dyskusji wspomniał Dr. K o r c z y ń s k i :  
że w przypadku, który uważał przed kilkoma laty, 
choroba ta  rozpoczęła się stanem gorączkowym, bólem 
głowy, u tratą  łaknienia i ogólnem wynędznieniem, a 
później dopiero nastały inne objawy, właściwe choro
bie Basedowa. Dr. L u t o s t a ń s k i  nadmienia o trzech 
przypadkach, gdzie choroba rozpoczynała się zawsze 
biesem serca i nieżytem spojówek, a ustępowała za każ
dym razem po użyciu sporych dawek chininy.

5. Dr. D o m a ń s k i  przedstawił chorą z poraże
niem nerwu trójdzielnego lewego, u której znacbodzi 
się zapalenie rogówki tak zwane porażenne. (Keratitis 
neuroparalytica). Dr. D o m a ń s k i  sądzi, że przypadek 
ten przemawia prawdopodobnie za teoryą tych autorów, 
którzy zapalenie rogówki wywodzą nie wprost z pora
żenia nerwu trójdzielnego, lecz z następowego zwyrod
nienia nerwu współczulnego, który jako nerw odżyw- 

!czy przyłącza się do nerwu trójdzielnego w zwoju Gas- 
sera, a to z powodu, że zmiany odżywcze w rogówce 
nie nastały zaraz po porażeniu nerwu trójdzielnego 
lecz dopiero w jakiś czas potem.

Dr. Z a r  e wic™, który tę sarnę chorą obserwo
wał przez czas dłuższy w szpitalu św. Ducha, nie zu
pełnie zgadza się z tem zapatrywaniem, i nierówno- 
czesność zapalenia rogówki z porażeniem nerwu tró j
dzielnego tłomacz) tylko tą  okolicznością, że zrazu 
zuachodziło się,. u tej chorej opaduięcie powieki gór
nej, które chroniło oko od szkodliwości zewnętrznych, 
a zapalenien’ogówk: poczęło się rozv ija dopiero wte
dy, gdy obniżenie powieki się zmniejszyło.

Dalsze rozprawy nad temi dwoma przypadkami

stawienie. Zbawienność tej zasady widoczna. Nepotyzm 
prowadzi do popierania stosunków rodzinnych, rodzina 
jest początkiem gminy, gmina pierwiastkiem powiatu, 
powiat częścią składową królestwa Galicyi i Lodomeryi; 
jeżeli zatem Rada trzyma się zasady neootyzmu, to 
działa w interesie królestwa Galicyi i Lodomeryi. Co 
było do dowiedzenia. O ile przestrzegała jej przy 
obsadzeniu posad lekarzy powiatowych, powiedzieć nie 
umiem; upewnić jednak mogę, że w innych razach zo
stała jej wierną, i to właśnie jej chwałę stanowi!

Zanadto jednak nad tem się rozpisałem, tem 
bardziej, że nie wchodziło to wcale do mojego dzisiej
szego programu. Dziś miałem tylko zamiar ogłosić la 
ment m ój: super aheuni i na tem zakończyć, przyrze
kając, że za każdą wiadomością o czynności Rady zdro
wia, ilekroć będzie zgodną z zasadą powyższą, nie o- 
mieszkam objawić jej publicznie mojego uznania i spół- 
czucia.

Gdy jednak raz przeszedłem już program, to
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odłożono z powodu spóźnionej pory do następnego 
posiedzenia.

Dr. Korczyński.

Towarzystwo lekarskie wiedeńskie.
(X )  Na posiedzeniu z d. 5. Stycznia przedstawił 

Dr. M a  y r h o f e r  następujący zajmujący przypadek 
bezmoczu (anuria) spostrzegany na klinice lT.ęf. Di t t l a :

Jan B. kucharz, 39 lat liczący z Bagneres (we Fran- 
cyi) został przyjęty do kliniki d. 11. Grudnia. Choroba 
rozpoczęła Się dnia 15. Maja silnłsnn bólami. Mocz był 
mętny i miał woń zgniłą. Na czwarty dzień choroby 
pokazał się mjrez krwawy. To samo powtórzyło się 
w miesiąc później b.ez poprzedzających bólów. Dnia 3 
Listopada chory znów zapadł na zdrowiu, przytjzem czuł 
silne bóle w okolicy lędźwiowej rozpromieniające się ku 
jądrom. Oddawanie moczu było nader skąpe (oliguria). 
Dnia 12 Listop. chorego pomieszczono w zakładzie Dr. 
Ed e r a .  W kilka dni pojawił się zupełny bezmooz (anuria). 
Śpiączka z wielkiem podnieceniem. Żadnej gorączki nie 
było .Chory pije tylko mleko i limonadę. Dn. 18 List. 
po raz pierwszy zaczął womitowad; womity po kilka razy 
dziennie powtarzały się D. 22 chory oddal nieco moczu, 
a w kilka dni wydzielał we dnie prawidłową ilość moczu. 
D. 27 List. chory jako wyzdrowieniec został wypuszczony 
z zakładu. Dnia 30 List. nastąpił nowy powrót choroby 
w skutek czego d. 11 Grud. został przyjęty do kliniki.

Przy ścisłem badaniu chorego z powodu bardzo 
rozwiniętej podkładki tłuszczowej nie można było wykryć 
zmian w położeniu i wielkości nerek. Chory uskarżał się 
na bóle, które przy ciśnieniu na podżebrza powiększały 
się. Ilość moczu wynosiła co najwięcćj 1 drachmę. Roz
biór moczu nie dał żadnych wyników dla pewnego roz
poznania. Dnia 15 Gr. womity, które powtarzały się po 
kilka razy na dzień aż do skonu chorego.

Podobnież pojawiały się częste maziste, ciemne 
stolce nader smrodliwe, które w ostatnich chwilach za
wierały skrzepy krwi. W wymiocinach i odbrainach zna
leziono węglan amonowy, nie można było jednak wykryć 
mocznika.

D. 16. Grud. znowu zupełny bezmocz, który trwał 
aż do dnia 25. Grud. Chory nie miewał żadnej gorączki. 
Język był wilgotny. Uskarżał się chory jedynie na bóle 
w okolicy nerek Objawów mocznicowych nie było: Dopiero 
na parę dni przeu śmiercią letkie drgawki; mocne na
pieranie na stolec. Śmierć d f t  Stycznia.

nie chcę pominąć sposobności zwrócenia uwag! czytel
ników na 3 fenomena lekarsko-lite;ackie, o których, 
rzecz dziwna, nikt dotąd nie wspomniał, chociaż wszyscy 
dostrzedz ich mogli tak , jak ja  ich dostrzegłem. Tem 
większa zatem z mej strony zasłnga, że je  zachowam 
pamięci potomnych.

O jednym z tych fenomenów w tóm miejsbu mówić 
nie będę, bo iuż wyżej o nim mówić nd wypadło. Któż 
bowiem nie nazwie tego fenomenem, jeżeli jakaś Re- 
dakcya, zamiast wykazania ad oculos że od niej poczyna 
się nowa epoka w dziejach piśmiennictwa, wysila się na 
pochwałę swoich poprzedników? — lub jeśli znowu owi 
poprzednicy, zamiast uniesienia z sobą przekonania, że 
apres nous le deluge, koniec świata, a przynajmniej lite
ratury, spodziewają się czegoś lepszego po swych na
stępcach, radzi dopomagać im w miarę sposobności?

Drugim fenomenem jeszcze fenomenalniejszym jest 
to , że kiedy ta  część, od której zdaje się cały padół 
p łaczu, wziął swoje nazwisko, a którą od lat 100 na-

Dr. F l e i s c h l  opisał następnie objawy anatomi
czne i okazał wyrób anatomiczny. Z dwóch ruiedniczek 
jednej nerki podkowowej (Hufeicenniere) jedna była wy
pełniona wielkim kamieniem nerkowym, którego wyrostki 
wnikały aż do kielichów; moczówód drugiej miedniczki, 
w którój byty ujścia trzech kielichów, mógł być zamknięty 
przez opadanie małego walcowatego kamienia, który mógł 
tkwić w jednym z kielichów. Na zwłokach powtórzyć 
tej możliwości nie było można. Według tego co rzeczy
wiście na wyrobie widzieć się dMS efcęlć nerek odpowia
dająca kielichom przez kaflień me zatkanym została w zwią
zku z narzędziami odprowadzającemu mOcz.

Towarzystwo położnicze londyńskie.
* Na posiedzeniu dnia 9, Grud. r. z. Dr. A v e l i n g  

przedstawił nowe narzędzie złożone z kilku zgłębników 
macicznych, które nazwał ginelcometrem, a które na prze
miany może służyć do mierzenia macicy (histerometr), 
pochwy (waginometr, a lepiej: koipoinetr), miednicy 
(pelwimetr, a lepiej: pelikometr) i pochylenia,'tejże (kli- 
zeometr). — Dr. Alfr. Me a d o ws  zdał sprawę z przy
padku ciąży zewnątrz - macicznej brzusznej; jako toż o 
budowie drobnowidowej guza włokniakowego jajnika. — 
Dr. Eug. G o d d a r d  odczytał opis operacyi wycięcia jaj
nika (orciriotomia), którą Dr. Spe nc e r  W e l l s  wykonał 
z pomyślnym skutkiem u kobiety w końcu 2go miesiąca 
ciąży. (Jestto z>esztą już 5ta owarictomia wykonana u 
kobiet ciążarnycli przez Dr. We l l s a ,  zawsze pomyślnie). 
Wreszcie Dr. B r u n t o n  opowiedział przypadek, w którym 
macica powiększona do objętości jakby 4go miesiąca 
ciąży guzem, który wraz z Drem G r a i ł y  H e w i t t e m  
uznał za wlókniak, w ciągu 6ciu miesięcy wróciła do 
prawidłowych rozmiarów wskutek zadawania sporyszu.

H. v. L u s c h k a :  Der KehiKopf des Menschen.
Tubingen 1871, (Laupp.).

Ta nowa monografia, zaopatrzona w 10 tablic ry
sowanych według preparatów autora, odpowiada, równie 
jak poprzednie (wydawane pod wspólnym napisem: Die 
Anatomie des Menschen in Rucksicht a u f d. Bediirfn. 
d. prakt. Heilk. Tubingen. 1862— 1870.) nie tylko wy
maganiom anatoma z powołania, ale i potrzebom lekarza 
praktyczego. _________

zywają Galicyjitf, już nie tylko w początku swojego 
istnienia po nad ciągnieniu za zapachem Pełrw. potom
stwa Adama i Ewy; nic tylko w epoce mamuta i jaski
niowego niedźwiedzia, ale nawet od czasu jak  ją  zaczęto 
nazywać Gal-fcyją, nie porodziła ani jednego pisma le
karskiego, ile że dawniejszy Przegląd był niejako do
piero bólem porodowym; dziś powiła nam bliźnięta: 
chłopaka w postaci świeżego P r z e g l ą d u  i dziewczynkę 
której na imię S ł u ż b a  z d r o w i a  p u b l i c z u e g o .

Trzeęim fenomeuem i to już najfeuomenalniejśzym 
jest to , że obie redakcyje już ogłosiły po jednym nu
merze, a jeszcze nie tylko nie powiedziały sobie żadnej 
niegrzCezuości, ale co większa, zdaje się jak gdyby 
chciały żyć z sobą w świętej zgodzie, widząc, że treścią 
mogą dopełniać się wzajem i być sobie pomocnemi, jak 
przystoi na dzieci jednej matki Galicyi i że wreszcie 
galicyjska progenies Eskulapa powinnaby wystarczyć 
do zasilania tych obojej płci niemowlątek pokarmem 
z głowy i kieszeni.
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PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
D I E T E T Y K A  I FARMAKOLOGI A .  

Dr. W. B o g o s ł o w s k i :  0 działaniu rosołu, wyciągu 
mięsnego i soli potasowych

G. B n n g e :  0 skutkach lizyobgicznycłi rosołu 
i soli potasow ych^).

K e m m e r i c h  ***), jak wiaclomo, starał-się do
wieść, że skuteczność roSołu polega prawie wyłącznie 
na działaniu soli potasowych w m u  zawarty eh.

B. robił w Wiedniu w pracowni prof. Briiekego 
doświadczenia, w których królikom zadawał pewną ilość 
roso łu , albo wyciągu mięsnego. z drugiej strouy zaś 
popioł tych samych dairak tychże istot. Wynik doświad
czeń był ten , że zwierzęta nwgąj, Ryć zabite pownemi 
dawcami wyciągu mięsnego albo rosołu, kture zamienione 
w popiół nie zdołają źwierzeemE zabić.

Prócz tego robił doświadczenia mnitejszemi ilo
ściami rosołu, wyciągu mięsnego i odpowieduieńii ilo
ściami popiołu , jakoteż wodą ciepM Uważając tętno 
i ciepłotę po tych dawkach nie trujących, przekonał się
0 podwyższaniu się ciepłoty i szybkości tętna,'k tóre po 
zażyciu popiołu było mniejsze, niż po fffsole lub po 
wyćińgu mięsnym. Jeszcze mniejsze przyspieszenie uwa
żać się daje po zażyciu wody ciópiej.

Te same doświadczenia z podobnemi wynikami 
powtarzał aut. na samym sobie.

Sądząc, że różnicę działania rosołu i wyciągu mię
snego od sóL nich zawartych, trzeba może kreatyninie 
przypisać, wstrzykiwał tę istotę pod skórę człowiekowi
1 królikom, a tym ostatnim 'także do żyły szyjnej i do 
żo łądka, przyczem uważał przyspieszenie tę tn a , ale 
nie tak znaczne, aby wystarczało do zupełnego wytło- 
maezenia skutków rosołu i wyciągu mięsnego w poró
wnaniu z zawartemi w nicli solami.

Od czasu poszukiwań K e m m e r i c h a  nad rosołem 
i solam potasowenn powszechnie przypuszczano, że 
roso* działa w skutek zawartych w nim soli potasowych, 
kture w małych dawkach przyspieszają tę tn o , a zatem 
rosół na równi z kawą, wyskokiem itd. "zyniątśrodkiem 
pobudzającym , w większych zaś" ilościach sprawiają 
śmierć, porażając serca.

*) Cbl. f. d. raedic. Wiss. 32. 1871.
**) Pfliiger’s Archiy. IV. 235— 285.
***) Przegląd lek. z r. 1869. Nr. 25

Jedno mnie tylko zafetauawia; kiedy' bowiem pro- 
genies podwawelska w licznym zastępie zaszła do 
„ Służby “ nadpełtwiańskińj , to naodwrót, szczepu nad- ! 
pełtwiańskiego nie znajfftS-e w podwawelskim „ Przeglą
dzie “ nawet na lekarstwo; tak jak gdyby podwawel- 
czycy' byli już z góry przeznaczeni do służby nad i 
Pełtwiij, a nadpełtwiauie lękali się przejrzenia' w pod
wawelskim „Przeglądzie.11 Nie nazw^ tego fenomenem 
czwartym już dla tego samego, że w takim razie mu
siałbym jeszcze : o 1111,1 pisać coś osobno; wolę pocie
szać się nadzieją,-źe w krotce?4będzie to inaczej.

A teraz na zakończenie jeszcze jedna ogólna 
uwaga.

Każdy fenomen ma pewne znaczeni wiemy np., 
że kometa zapowiada wojnę, wicher donosi o jakimś 
wisielcu, tęcza jest hasłem pokoju, tak jak naodwrót, 
spotkanie się dwóch planet panujących nad G a z e t ą  
n a r o d o w ą  i D z i e n n i k i e m  p o l s k i m  zwiastuje ku
łaki; to jakżeż razem aż 3 fenomeiją, o których mówi-

Jednakże doświadczenia K e m m e r i c h a  ulegają 
nowym wątpliwościom, według poszukiwań, które 
uskutecznił B u 11 g e pod kierunkiem Profesora 
S e b m i e d e b e r g a .  Pomimo, że już wieiu lekarzy po
wtarzało ̂ doświadczenia K em  m e , i c h  a, dotychczas on 
jeden uważał działanie pobudzające małych dawek 
soli pokazowych; pafhodzi to ztąd, że K. opierał się 
główuie na doświadczeniach robionych na królikach, 
które, jak B. dowodzi, zwłaszcza pod względem czyn
ności serca nader ostrożnie należy oć&niać.

B. robił swe doświadczenia poczęści wyciągiem 
mięsnym amerykańskim. w którym za każdym razem 
oznaczał ilość soli potasowych; poczęści tymże wyciągiem 
uwolniwszy takowy od ' ^ j e g o  soli potasowych dodat
kiem winianu sodowego kwaśnego; po części wprost 
solam; potasowemi. DoświadczeniaTrobione wyciągiem, 
mięsnym na psach (którym trudno takowy podawać) i na 
człowieku (autorze) dowiodły, że dawki aż do 52 grm. wy
ciągu (5,2 grm. KO) u psa, a do 34,2 grm. wyciągu (3,6 KÓ) 
u człowieka, wprowadzane do żołądka po kilku nawet go- 
dziaSth nie sprawiały ani powiększenia ciepłoty ciała, 
ani przyspieszenia tętna. Gdy Zaś królikom, mającym knebel 
w pysku, wstrzykiwał do żołądka przez zgłębnik gar
dzielowy dawki wyciągu od 5,2 do 25,5 gram. (0,5 —- 
2,3 KO), natenczas potwierdzały się podania K e m m e 
r i c h a  60 do działania małych i wielkich dawek potasu. 
Po największej dawce fosforanu potasowego, która ró
wnała się ilości wprowadzonej z największą dawką wy
ciągu mięsnego, króliki umierały wśród tych samych 
przypadów tak w jednym, jak  w drugim przypadku; nie 
można więc wątpić, że w obu przypadkach przyczyna 
śmierci była jednakowa. Ale działanie małych dawek 
przyspieszenie tętna okazuje się u królików opróóz tego 
w skutek wielu innych przyczyn. I tak w skutek pro
stego kneblowania powstaje poduiesienie tętna i trwa 
3 godziny,Łpo wprowadzeniu samego zgłębnika gardzie
lowego trwa 10— 15 minut, wreszcie po wprowadzeniu 
rzecznego zgłębnika i wstrzyknięciu przez tenże wody 
trwa 25 — 48 minut, a zatem nm krócej, niz po wprc 
wadzeniu równój ilości wyciągu mięsnego; wprowadzając 
dalej do żołądka królika wyciąg mięsny, pozbawiony 
soli potasowych w ilości, której części stale odpowia' 
dały ilości największej poprzednio użytej, albo taką 
ilość fosforanu sodowego, jaka była z-awarta w tym 
ostatnim przetworze : uważał ciągłe przyspieszanie
tętua, drgawki, a w końcu śmierć wskutek równoczesnego 
zatrzymama ruchów serca i klatki piersiowej. Wspól
nym skutkiem wszystkich tych doświadczeń jest prze-

łem. miałyby być bez1 znaczenia^ Wprawdzie pierwszy 
raz one dopiero widziane; więc i skutek niepewny. Ja  
jednak, z uwagi, że bądź co bądź dowodzą one moral
nego postępu, przewiduję, co będzie, a przynajmniej 
«oby być powinno i czego pragnąłbym już wcale nie 
żartem. Otoż w;dzę, jak  rozbudzony zmycł  pracy, po
czucie się w sobiSoproini* niony światłem rozumu duch 
zgody i miłości, wznosi się z tego szczupłego zakresu 
czasopism lekarskich rozszerza ponad naszą krainą, 
zwolna ogarnia ją  całą, przenika wszystkie stany i do
prowadza do tego, co przy rozpamiętywaniu setnej ro
cznicy naszego upadku występuje jako gwiazda prze
wodnia naszych usiłowań i co jedynie szczęśliwą przy
szłość zgotować nam m oże!
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pełnienie żołądka i je lit połączone z powiększoną czyn
nością wsysającą i wydzielającą; jeżeli to było przyczyną 
podniesionego tętna, to i wstrzykiwanie roztworów ciał 
obojętnych musi sprawi ten sam skutek u królików 
przez zatrzymanie wielkich ilości wody i to tem pewniej 
i wyraźniej, im większy będzie równoważnik endosmo- 
tyczny: otóż doświadczeni., w których B. wstrzykiwał 
do żołądka królików roztwory rozmaitej gęstości cukru 
trzcinowego, przekonywają że przypuszczenie to było 
całkiem słuszne. Tak więc działania pobudzającego soli 
potasowych wprowadzonych do przewodu trawienia nie 
należy przypisywać ich wpływowi swoistemu na serce. 
Ale i podskórne wstrzykiwanie soli potasowych przy
spiesza tętno, jak aut. dowiódł, tylko w skutek podra
żnienia b ó l e m,  który np. daleko silniejszy jest po za
strzykaniu KC1, aniżeli po NaCl.

Wynika więc ztąd, że z doświadczeń robionych 
na królikach nie można nic wnosić o działaniu soli 
potasowych, ale trzeba do tego brać większe źwierzęta, 
np. psy i koty. Wprawdzie doświadczenia te są trudne, 
ponieważ te ostatnie źwierzęta po większej części wy
miotują po solach potasowych; wszelako nawet gdy się 
udało urządzić doświadczenie w ten sposób, że 10— 20 
grm. saletranu potasowego pozostało przez 1—3 godzin 
w przewodzie trawienia, nie u ra ż a ł aut. żadnej wa
żniejszej zmiany w szybkości tętna lub w ciepłocie ciała; 
bez skutku też pod tym względem było zastrzykiwanie 
podskórne 1,1 grm. węglanu potażu, lub 2 grm. chlorku 
potasowego. Jeżeli P o d k o p  aj  ew (zobacz Cbi. f. d. 
med. Wiss. 1865, 708.) doszedł do przeciwnych wypad
ków , to pochodzi to z tąd , że przywięzywał króliki. — 
Kota zabić można zastrzykaniem podskórnem 2 grm. 
chlorku potasowego, przyczem, jak w ogóle tylko dając 
trujące ilości soli potasowych, można ?ię przekonać na 
pewne o ich działaniu zwalniającem tętno. L. T r a u b e ,  
wstrzyknąwszy 2 ziarna saletry do żyły szjjnej, prze
konał się, jak  wiadomo, że ciśnienie krwi powiększyło 
się, a tętno zwolniało; B. przeciwnie, zastrzykując 1— 5 
centymetrów sześć, roztworu 1 °/0 saletry do żyły szyj
nej kotów, którym poprzednio przecinał tchawicę, spo
strzegał, że ciśnienie krwi zwiększało się tylko chwilowo, 
w niektórych przypadkach nawet zmniejszało się, szyb
kość zaś tętna prawie się nie zmieniała. Zastrzykując 
wreszcie kilkakrotnie po centymetrze sześć, wody za
wierającym 5 mgrm. fosforanu potasowego w roztworze 
do żyły szyjnej kota kuraryzowanego, uważał B., że 
szykość tętna nie zmieniała się aż do śmierci. Sobie 
i znajomym wprowadzając do żołądka po 1 — 11 gr. 
saletry potasowej, spostrzegał wprawdzie, iż tętno zwal
niało, ale nie bardziej, niż u człowieka leżącego i po 
znużeniu.

Z powyższego pokazuje się, że  b a r d z o  p r z e c e 
n i a n o  d z i a ł a n i e  t r u j ą c e ,  j a k i e  w y w i e r a j ą  s o l e  
p o t a s o w e  na  ź w i e r z ę t a  w ; ę k s z e  z k r w i ą  c i e 
p łą .  Znaczne ilości soli potasowych (czasami do 100 
grm. dziennie) spożywamy bez szkody z pokarmami. 
Sole te działają silnie trująco dopiero wtedy, gdy przez 
zastrzykanie do żyły szyjnej stykają się bezpośrednio 
z sercem. Wnosząc z doświadczeń robionych na zwie
rzętach, B. obliczył, że dawka soli potasowych, która, 
wessana w żołądku, może śmierć człowieka sprawić wynosi 
około 225 grm.; ale już daleko mniejsze ilości zostają 
wywomitowane, zanim u człowieka wywołają porażenie 
serca; daleko prędzej wynikłoby sdne zapalenie żołądka 
i jelit.

Gdy tym sposobem dowiedzionem je s t, że małe 
dawki potasu nie wpływają na czynność serca większych

zwierząt z krwią ciepłą, tom samem upada mniemanie, 
jakoby wyciąg mięsny lub rosół miały pewną wartość 
w znaczeniu używek (Genussmittd).

M. R o s e n t h a l :  Rozczyny glicerynowe do wstrzykiwań 
podskórnych *).

Dobry środek roztwarzający (rozczynnik) dla leków 
podskórnie wstrzykiwanych powinien: a) ułatwiać pod
skórne wprowadzanie leków w większych ilościach; b) 
dawać rozczyny czyste, stałń , należytego zgęszcźenia.

Rozczyny wodne nie są trwałe w skutek parowa
nia wody, która prócz tego nie jes t dobrym rozpuszczal
nikiem dla większej części alkaloidów. Natomiast w gli
cerynie alkaloidy z łatwością się rozpuszczają i dlatego 
w celu ułatwień a rozpuszczenia radzono dodawać gli
ceryny do rozczynów wodnych.

Rozczyny wyskokowe i eterowe podskórnie zastrzy
kane wywołują gwaliowueTzadraźnienie miejscowe — 
Z tych i tym podobnych powodów R. uważa glicerynę 
za najlepszy środek roztwarzający dla leków, które pod
skórnie mają być do ustroju wprowadzone.

Gliceryna ogrzana posiada własność rozpuszczania 
znacznych ilości alkaloidów, przymiot dotychczas nie
oceniony należycie.

Rozczyny glicerynowe odznaczają się trwałością, 
czystością i po roku nawet nie zmieniają pierwotnych 
swych własność

Gliceryna użyta do takich rozczynów powinna być 
przeźroczystą, bez woni, gęstości ulepku, smaku słod- 
kawego, oddziaływania obojętnego i ma być chemicznie 
czystą, tj. nie powinna zawierać śladów wapna i kwasów 
tłuszczowych.

Chcąc przyrządzić rozczyu glicerynowy pewnego 
leku, do próbierki wlewa się drachmę gliceryny, wsypuje 
oznaczoną ilość alkaloidu lub innego leku i następnie 
znów ogrzewa się nad lampką wyskokową, ciągle potrzą
sając próbierką, aby się jej treść nie przypaliła. — 
Podczas ogrzewania gliceryna rozmaicie się zabarwia 
(co zależy od natury rozpuszczonego w niej ciała) i 
nieco gęstnieje.

Rozczyny glicerynowe podskórnie wstrzykiwane 
sprawiają zaczerwienienie skóry i lekkie pieczenie 
w miejscu ukłócia, które jednak niebawem przemija. 
Jeżeli skóra jest bardzo tkliwa, mogą powstać guzki 
w tkance podskórnej, co także miewa miejsce przy 
stosowaniu rozczynów wodnych, a tembardzdziej zakwa
szonych. Zimne okłady usuwają te  guzki. Ropienie 
nie nastaje. Dla osób tkhwycb rozczyny glicerynowe 
rozcieńczają się do połowy wodą. Najlepiej zastrzykiwaó 
w plecy, w zewnętrzną stronę klatki piersiowej lub 
części płciowe zewnętrzne.

R o z c z y n  g l i c e r y n o w y  c h i n i n y .  Najlepiej uży
wać d w u s i a r k a n u  c h i n i n y  (Chinium bisulfuricum) . 
Jedna drachma ogrzanej gliceryny rozpuszcza 20 gr. 
(ziarn) tej soli, a więc w stosunku jak  1:3. Strzykawka 
Leiterowska napełniona takim rozczynem zawiera 4 gr. 
chininy. Rozczyn chininowy przedstawia ciecz ruchliwą 
barwy żółtawej, którato ciecz nawet po upływie roku 
nie mętnieje. W tej postaci można chininę podskórnie 
wstrzykiwać w większych ilościach (w niektórych po
staciach zimnicy) w przypadkach, gdy chorzy chininy 
wewnątrz podawanej nie znoszą.

*) Wien. Medic. Presse Nr. 1. 1872.
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R. sześciokrotnem zastrzyknięciem rozczynu cln- 
ninow-ego (po 4 ziarn naraz) wyleczył chorego na zi
mnie ę uporczywą cierpiącego.

R o z c z y 11 cli i n i n o - IW o fcfi uRw y. R o s e n t li a 1 
dawniej okazał *), iż zmieszawszy stężone wodue roż- 
czyny dwururkam i chininy i octami morfiny, otrzymujemy 
rozkład chemiczny: tworzy się obfity osad zbity sero
waty, przyozem powstaje siarkan morfiny, wodan kwasu 
octowego i obojętny a nierozpuszczalny siarkan chininy 
Inaczej się. rzy.cz ma, jeżeli dwusiarkan clnniny rozpu
ścimy w ogrzanej glicerynie i, dodawszj- nieco sproszko
wanego octanu morfiny, tenże jeszcze nagrzewać będzie
my. Otrzymujemy wtedy ciecz żółtawą, przeźroczystą, 
która po oziębieniu lub dłuższem przechowywaniu nie. 
ulega zmianie. Chcąc rniić rozczyn czysty bez osadu, 
należy rozpuścić L/a ziarna octanu morfiny i 3 ziarna 
dwusiarkanu chininy w drachmie gliceryny.

R o z c z y u y  mo r f i n o we .  O c t a n  (Morphiwn ace- 
i ic u t / i i , ' ćhl or ek mo r f i n y  (Morphiumhydrochloratum) 
z łatwością się rozpuszcza w ogrzanej glicerynie, dając 
rozczyn brunatny. W jednej drachmie gliceryny roz
puszcza się zazwyczaj 10— 12 gr. wzmiankowanych soli 
morfinowych. Strzykawka Leiterowska napełniona takim 
rozczynem zawiera 2— 3 ziarna morfiny. Takie rozczyuy 
morfinowe osobliwie zalecają się w przewłocznych po
staciach cierpień nerwowych, które jak up. bolesne 
schnienie rdzenia pacierzowego (tabes dolorosa), kurcze 
macinuioze, czkawka,, tężec. wyniagaj.ą znacznych dawek 
morfiny, a przez to użycia stężonych rozczyuów mor
finowy ch.

R o z c z y n  m a k o w e  o wy.  Wyciąg makowca 
(Extr. Opii) w lloświ 10 ziarn rozpuszczonych w drachmie 
gliceryny daje płyn brunatny prawie czaruy na podo
bieństwo nastoju jodowego; płyn ten można łatwo 
wstrzykiwać w celu uśmierzania bólów. Rozczyn ten 
można dowolnie rozcieńczać wodą.— Połączenia t e i n y  
i k o f f e i n y  rozpuszczają się wprawdzie w małej ilości 
w glicerynie ogrzanej. ale po oziębieniu z rozczyuów 
opadają; można je  zachować -w rozpuszczeniu, dodając 
rozcieńczonego kwasu siarkowego albo cytrynowego. To 
samo tyczy się większej części przetworów żelaza. Wy
jątek  stanowi Ghininum ferro - citricum, którego iT cz. 
w drachmie ogrzanej gliceryny- daje płyn brunatno zie
lony, oleisty, który uiożna rozcieńczać odpowieduią ilością 
wody. Płynu tego do zastrzykiwań podskórnych używa się 
u osób niedokrewnych, drafliwych, które żelaza i " h i -  
niny wewnętrznie nie znoszą. — l)o leknw używanych do 
wstrzykiwań podskórnych, a w- glicerynie łatwo się 
rozpuszczających należą: k u r a r a ,  j o d e k  i b r o m e k  
p o t a s u  i su b 1 i mat .

Jedno ziarno k u r  a r y  dobrze roztartej rozpuszcza 
się w jednej drachmie gliceryny ogrzanej w rurce pro
bierczej. Rozczyn ma barw-ę ciemno brunatną i nie za
wiera cząstek nierozpuszczonycb. Jeżeli zaś pozostało 
trochę nierozpuszozonei kurary. ciecz się przesącza.

J o d e k  i b r o m e k  p o t a s u  l u b  s o d u  (kalium  
jodatttm et. bromatum) łatwo rozpuszcza się w glicerynie 
i to Yj — 1 dr. jodku lub bromku potasu albo sodu 
w 1 dr. gliceryny.

Pouiew-aż tak zgęszczone roztwory wstrzyknięte 
pod skórę łatwo wywołać mogą pieczenie, a nawet za
palen ie; dlatego należy je znacznie rozcieńczać wodą, 
poczem jeszcze kika ziarn mieści się w strzykawce. 
Przydają one się osobliwie wtedy, gdy połączeń takich 
przewód pokarmowy nie znosi.

*) W ien. Med. Presse. 22. 1867.

R o z c z y n  g l i c e r y n o w y  rubl i  mat u.  Do wstrzy
kiwali podskórnych używano wodnych rozczynó.w subli- 
matu (4— 5 gr na uneyę wody) i na raz wstrzykiwano 
7iS— ‘Ao a *tufe-fn 3/t lub pełną strzykawkę powyż
szego’ rozczynu. W drachmie gliceryny rozpuszcza się 
4 ziarna chłormku rtęci i dolewa się wody przepędzo
nej, dopóki ciecz ważyć u.ie będzie pół uncyi. Pół strzy
kawki tego rozczynu zawiera l/t0 ziarna subiimatu.

Z rozczynu wodnego osadza się powoli pod wpły
wem światła- chlorek rtęci (calomel). a uwalnia się kwas 
chlorowodowy i tlen według wzoru:

2HgCl +  110 =  Fg,,Cl + C1H T O.
Z rozczyuu glicerynowego niekiedy opada nadmiar 

subiimatu. lecz przechodzeniu chlorniku w chlorek R'. 
nie spostrzegał.

R o z c z y n y  g l i c e r y n o w e  z a c z y n ó w  t r a 
w i ą c y c h  (Yeraauungsfermente) . Rozczyny te zaleca 
Prof. W i t t  i ch  w Królewcu, gdyż zaczyny w takich 
rozczyuach nie rozkładają się i lepiej przechowują się 
niż w wodnych. Z tego powodu Proff. W i 11 i c h i 
S c h i f f  zalecają te rozczyny do doświadczeń fizyolo- 
gicznych, a wyciągi glicerynowe gruczołów trawienniko- 
wych i trzuszczki do celów leczniczych. Ody rozuuścimy 
1 gr. traw lennika (pepsyny) w drachmie wody, wkrótce 
ciało to osadza ,;ię z cieczy podobnej do serwatki.

W takiej samej ilości gliceryny rozpuszczony tra- 
wienrik daje płyn lipki, gummowaty, z którego dopiero 
po kilku dniach osadzają się żółtawe strzępki. Jeżeli 
się trawmnnik rozetrze przed tem z kilkoma kroplami 
wodjjjalbo gliceryny, a potem w glicerynie ogrzeje, to  
tem lepiej się rozpuszcza i bardzo mało się wydziela. 
Roztwory trawiennika w glicerynie me psują się jak  
wodne zakwaszone.

W rADOM OSCI U R ZĘD O W E.

Jego C. k. A posto'ska Mość raczył zatwierdzić wy
bór prof. Uniw. Dr. J . M a j e r a  na prezesa Tow-, nauko
wego w Krakowie na rok 1872.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków. R u c h  c h o r y c h  w o d d z i a l e  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h  s z p i t a l a  św. Ł a z a r z a  był w mie- 
rą c u  Grudniu z. r. najw-ększy z całego roku, Pczba cho
rych leczonych wynosiła bowiem 217. Z tych 87 pozo
stało z miesiąca L istopada, a 130 przybyło w ciągu mie
lą c a  Grudnia.

Między chorobami ostremi przeważały zapalenia płuc 
i opłucnej, a między przewłocznem gruźlica płucowa i cho
roba Brighta. Liczba przypadków zimnicy i róży zmniej
szyła się o połowę, odra i dur brzuszny pojawiały się 
rz a d k o , a z innych chorób zakaźnych uważano tylko 
jeden przypadek płonicy.

Śmiercią ukończyło się 11 przyp. gruźlicy płucowej 
5 przyp. choroby B ig th a , po 2 p rzyp. zapalenia opłuc
nej, rozedmy płucowej i o d r y , a po 1 przyp. zapalenia 
p łuc , raka żo łądka, uwiądu starczego , ostrej puchliny 
mózgowej i róży.

Procent śmiertelności po odtrąceniu 4 chorych, k tó
rych przywieziono w chwili konania, wynosi 12p4°/0.

Br. Korczyński.
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Sprawozdanie zarządn biblioteki uczniów wydziału 
lekarskiego uniw. krak. za rok szkolny 1870|71. Niektó
rzy  uczniowie wydz.ału lekarskiego przed pięcią laty po
stanowili wspólnemi siłami założyć bibliotekę dzieł lekar
skich podręcznych i źródłowych, a to w celu gruntownego 
wykształcenia młodzieży akademickiej. Sprawozdanie z r. 
1870(71 daje świadectwo żywotnuści tej pożytecznej insty- 
tucyi. —  D ar Wnej Emilii Gilewskiej, dochód z balu u rzą 
dzonego pod przewodnictwem Dra K o r c z y ń s k i e g o ,  da
ry  prof. B i e s i a  d e c k i  e g o ,  M a j e r a  i docenta dra D o 
m a ń s k i e g o ,  wreszcie liczne wkładki uczniów ustaliły 
byt biblioteki. Dochody w r. 1870(71 wynosny 545 złr. 74 c. 
w. a ., wydatki 329, 42; nadwyżka więc dochodów wynosi 
216 złr. 32 c. W ciągu roku przybyło 118 dzieł. Biblioteka 
posiada obecnie dzieł 388 (272 niem. i 116 pmsk.)

W z a k ł a d z i e  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  u- 
ważano ciekawy przypadek zatoru  tętnicy śródjelitowej. 
Prof. B i e s i a d e c k i  uważał kilka już takich przy
padków rzucających światło na powstawanie wrzodów je li
towych.

Dowiadujemy sie,' iż jeden z tutejszych lekarzy p r o -  
p r i o m o t u  z powodu grożącej ospy odbył p r z e g l ą d  
d o m u ,  w którym m ieszka, w celu przekonania się o wy
nikach szczepienia u osób w domu zamieszkałych. P rzy
kład godny naśladowania.

(+) Wiedeń. Rada zdrowia dolnej Austryi zaj
mowała się niedawno przeglądem t a k s y  l e k ó w .  W Sty
ryjskiej radzie zdrowia Dr. S c h i l l e r  uczynił wniosek, 
aby prosić rząd o przedstawienie projektu do ustawy o- 
chrony zdrojowisk i miejsc leczniczych. W niosek ten 
został jednogłośnie przez Radę przyjęty. Przy tej sposob
ności przypominamy czytelnikom, iż nasza komisya balne
ologiczna w roku zeszłym zajmowała się tą  sprawą. Pod
komitet, wybrany przez komisyę, wypracował projekt do 
sta tu tu  zdrojow ego, który, jak  nam wiadomo, odpowiada 
wszelkim warunkom ekonomicznym i zdrowotnym. P rojekt 
ów atoli z powodu różnicy zdań nie został przez komi
syę przyjęty i rzecz cała poszła w odwłokę. Cieszylibyśmy 
s ię , gdyby sprawa ochrony zdrojowisk na nowo została 
podjętą przez komisyę balneologiczną i aby jej przypadł 
zaszczyt początkowania w tej sprawie zarówno ważnej 
pod względem ekonomicznym, jak  i zdrowotnym.

Posiedzenie T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  z dnia
12. b. m. było bardzo zajmujące. Dr. L o s d o r f e r  miał 
wykład: o m o ż l i w o ś c i  r o z p o z n a n i a  k i ł y  z a  p o m o 
cą  d r o b n o w i d o w e g o  b a d a n i a  krw ’i. Utrzymuje on, iż 
mu się udało wykryć we krwi osób kiłowych osobny grzy
bek, zwany przez niego c i a ł k i e m  k i ł o w e m .  Badania 
prof. S t r i c k e r a ,  H e b r y  i Z e i s l a  zdają się stwierdzać 
zdania L o s d o r f e r a  i Dra K a p o s i e g o  (Kohna), który 
równir ż podobny grzybek miał widzieć we krwi syfilitycznych. 
Nie omieszkamy zapoznać czytelników z tem odkryciem, 
które, jeżeli się sprawdzi, będzie wielkiego znaczenia.

W  klinice prof. H e b r y  robią poszukiwania drobno- 
widowe k r w i  o s p o w a t y c h  w celu wykrycia zmian 
w takiej krwi. Dotychczas poszukiwania te  nie dały pożą
danych wyników. Jak  wiadomo, Dr. N e u k o m m  wykrył 
w takiej krwi wielkie kryształy, których natury bliżej me 
oznaczył.

Prof. B r i i c k e  nie przyjął wezwania do objęcia ka
tedry w Uniw. strasburskim .

W  końcu Lutego zbiera się tu taj zgromadzenie mię
dzynarodowe w celu naradzania s ię , co do wspólnych 
środków ochronnych przeciw  księgosuszowi.

(*) Londyn. W  angielskich gazetach lekarskich czy
tamy bardzo chwalebne uwagi now oroczne, wytykające

błędy rodaków, między innemi z a s k l e p i e n i e  w k ó ł k u  
l e k a r s k i e m  m i e j s c o w e m .  Gdy student angielski rzadko 
kiedy przechodzi z jednego szpitalu do drugiego, a jeszcze 
rzadziej do Uniw. zagranicznego; kliniki i inne zakłady lek. 
w Wiedniu, Berlinie, Paryżu przepełnione są Amerykanami, 
szukającym i tam  nauki. To też Ameryka półn., do nie
dawna głównie zasilająca się nauką lekarską angielską, 
wkrótce może prześcignie swą starszą siostrzycę.

Kroniki dzienników lek. angielskich zaczynają się 
jeszcze wciąż od wiadomości o z d r o w i u  k s i ę c i a  Wa l i i ,  
który już je st w okresie w yzdrow in, przewlekających się 
nieco z powodu odleżyny (dembitus) na lewem biodrze, 
Lojalny, ale bezstronny kronikarz, dodaje ze swej strony 
uw agę, że nie słusznie tw ierdzą c i , którzy powstanie od
leżyn przypisują zaniedbaniu, nieczystości i t. d . ; bo p rze
cież o to nie można podejrzewać otoczenia Księcia.

W  szpitalu św. Tomasza otworzono w d. 19. G rud
nia r. z. (kosztem prywatnym) w s p a n i a ł ą  p r a c o w n i ę  
f i z y o l o g i c z n ą ,  w której 64 uczniów może z wielką wy
godą ćwiczyć się w dochodzeniach chemicznych, drobnowi- 
dowych i t. d. mających styczność z fizyologią. Obok tego 
urządzoną je s t wielkim nakładem pracownia dla dyrektora 
tego zakładu, którym  obecnie je s t Dr. J. H a r l e y ,  lekarz 
wspommonego szpitala.

Pod koniec roku przeszłego znaczna liczba (około 
230) celniejszych lekarzy angielskich ogłosiła publiczne 
oświadczenie tej treści, że wielu lekarzy przez n i e 
r o z w a ż n e  p r z e p i s y w a n i e  n a p o j ó w  w y s k o k o 
w y c h  swym chorym zam iast im pomagać* częstokroć im 
szkodzą i do pijaństwa ich prowadzą. Dii minorum gen- 
tium w licznych listach do redaktorów  gazet lekarskich 
londyńskich oburzają się na tę niedyskrecyą swych kole
gów, tw ierdząc, że nie należało sprawy tak  drażliwej 
wytaczać przed opinia publiczności, nie znającej się na 
sztuce lekarskiej.

(*) P a r y e .  W e wszystkich tegorocznych gazetach le 
karskich francuzkich przebija głównie przekonanie o na
g l ą c e j  p o t r z e b i e  r e f o r m y  podobnie jak  na innych 
polach, tak  też n a  p o l u  l e k a r s k i e m ,  tudzież pracy, 
usilnej pracy, ażeby podźwignąć się z chwilowego upadku 
i dogonić—jeżeli nie prześcignąć— niedawnych zwycięzców. 
Poznać swe niedostatki — wszak to już pierwszy krok na 
drodze do udoskonalenia. Oby tylko te  usiłowania nie 
zostały zakłócone nowem. zaburzeniami w ew nętrznem i!

W  szczególności czytamy liczne uwagi o potrzebie r a 
dykalnej reformy wydziałów lekarskich uniwersyteckich. 
W Paryżu je s t nawet pro jek t założenia w y d z i a ł u  l e 
k a r s k i e g o  w o l n e g o  c z y l i  p i  y w a t n e g o ,  na wzór 
„szkoły wolnej" nauk moralnych i politycznych, k tóra się 
tam że utworzyła.

M inister oświaty P. Jul. Simon polecił Akademii le
karskiej wypracowanie p o d r ę c z n i k a  p o p u l a r n e g o  
h i g i e n y  dla użytku nauczycieli szkół ludowych, a nadto 
zażądał program u odczytów o h ig ien ie, któreby lekarze za
kładów średnich szkolnych mogli mieć dla pożytku uczniów 
tych zakładów. Akademia, czyniąc zadość temu podwójne
mu żądaniu m inisterstw a, pospieszyła wybrać komisyą 
z siedmiu członków , k tóra ma ułożyć podręcznik i pro
gram. (Pożądaną byłoby rzeczą, żeby nasza przyszła Aka
demia , albo tymczasem Towarzystwo naukowe otrzymało 
podobne wezwanie.)

Zawiązało się w Paryżu S t o w a r z y s z e n i e  l e k a r z y  
s t a n u  c y w i l n e g o ,  wcelu wyjaśniania pytań medycyny 
publicznej, mających styczność za statystyką porodów i 
śmierci.
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Rodak nasz, Dr. Ksawery G a ł ę z o w s k i  z począt
kiem r. b. zaczął wydawać z Dr. P i e c h a n d  pierwszy 
we Francyi dziennik okulistyczny p. n. „ Journal d’oph- 
thalmologit:- “

Pomiędzy nazwiskami 80 uczniów kończących nauki, 
którzy w skutek konkursu (egzaminów) otrzymali w zeszłym 
roku miejsca i n t e r n ó w  (t. j. lekarzy miejscowych, za
mieszkałych w gmachu) w szpitalach paryzkieh, znajduje
my tylko dwa nazwiska, po których domyślamy się Pola
ków lub synów emigrantów: Zimbicky (zapewne: Zięhicki) 
i Górecki. Dawniej liczba bywała znaczniejsza.

(*) P o z n a ń .  Policya tutejsza wzięła się energicZL. e 
do r e  w i z y  i m l e k a ,  jak  się zdaje za pomocą areome- 
tru , przyczem okazały się ogromne różnice w mleku sprze- 
dawanem w różnych dzielnicach miasta. W Krakowie 
bardzoby się przydał ściślejszy nadzór policyjno-lekarski 
i nad tym artykułem żywności.

(*•) Z  P ło c k a  piszą do K uryera  Warsa., że zawięzuje 
się w tem mieście s t o w a r z y s z e n i e  m i e j s c o w y c h  

l e k a r z y ,  celem zbierania się w pewnych term inach dla 
udzielania sobie spostrzeżeń z praktyki lekarsu ie j, zapo
biegania wspólnemi siłami chorobom epidemicznym w mie
ście i zajmowania się sprawozdaniami z pism lekarskich 
wydawanych w kraju  i zagranicą. Pierwsze zebranie miało 
miejsce dnia 12. z. m. w lokalu inspektora urzędu lekar
skiego Dr. E r  li cha .  Podobneż stowarzyszenie zawięzuje 
się i w Radomiu, jak  o tem już donosiliśmy.

Epidemie. Śmiertelność w W iedniu je s t dość 
znaczną głównie w skutek ostrych osutek gorączkowych, 
suchot i zapaleń narzędzi oddechowych i trawienia. P ł  o- 
n i c a  nader złośliwa zaczyna przybierać łagodniejszy cha
rak ter, natom iast b ł o n i c a  nieco silniej występuje. O d r a  
ustała. W edług ostatnich wiadumości w W iedniu należy 
spodziewać się epidemii o s p y ,  k tóra coraz bardziej się 
szerzy, jeżeli nie będą zarządzone energiczne środki ochron
ne. W szystkie miejsca rozporządzalne w szpitalach publicz
nych zajęte są przez chorych na ospę. Rząd zamierza 
urządzić osobny szpital ospowy. Namiestnictwo dolnej 
Austryi zaleciło lekarzom  urzędowym, lekarzom praktycznym i 
chirurgom popieranie wszelkiemi sposobami ochronnego szcze
pienia ospy i powtórnego szczepienia. Tego rodzaju zalecenie 
i u nas przydałoby się w obec wiadomego zaniedbania i niedo
stateczności szczepień zbiorowych i znacznej śmiertelności 
dzieci nieszczepionych.

A q u a  coloniensis desmjiciens. Prof. R i c h t e r  podaje 
następujący przepis do sporządzenia wódki kolońskiej od- 
w ietrzające j: R p . Acidi phenyl. eryst. Grm. 10, A q. co
loniensis Grm. 100. M. D.

Kilka kropli tej mięszaniny dodaje się do wody i 
używa się jej do płókania ust, gardła, do mycia rąk  przy 
opuszczeniu izby, w której leżą chorzy zaraźliwi.

Tenże sam profesor przeciw próchnieniu zębów za- 
'  leca taki nastój : Tinctura odontulgica phenylata R p . A cid . 

phenyl. puriss. gutt. 3. 01. menthae p ip .  gu tt 6. Tinct.
myrrhae  Grm. 60. MD. Parę kropli puszczać na zwilżoną 
szczoteczkę do zębów.

(X ) P o d s k ó r n e  w s t r z y k i w a n i a  s i a r k a n u  
c h i n i n y .  F . L. Haynes (T h t Med. Times (  Philadelphia) 
1871), opierając się na doświadczeniach i spostrzeżeniach 
klinicznych, zaleca używać w uporczywych zimnicach do 
podskórnych wstrzykiwań rozczynów glicerynowych wzmian
kowanej soli (0,24— 4.0 grm.), które nie sprawiają miej
scowego zadrażnienia. Rozczyny wodne siarkanu chininy 
podskórnie wstrzykiwane wywołują tworzenie się ropni 

niekiedy są powodem tężca śmiercią kończącego się.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

W. Dr. K. w L. —  Dziękujemy za nadesłane pracę, 
którą w swym czasie ogłosimy. Przepraszam y uprzejmie Sza
nownych Współpracowników za to , że rozprawy nadesłane 
z różnych stron rówuocześnie, lub w krotce po sobie, n ie  
mogą być równocześnie w jednym numerze ogłoszone. 
„Przegląd lekarski ma bowiem pewne rubryki, które 
w każdym Nrze muszą być zapełnione. W  każdym razie 
w ogłaszaniu prac oryginalnych trzym ać się będziemy po
rządku chronologicznego, w jakim  nadeszły do Redakcyi.

W  tej rubryce zamierzamy także, w odpowiedzi na 
zapytania Szan. Kolegów, wyjaśniać nastręczające się w ąt
pliwości, n. p. pod względem źródeł piśmienniczych le
karskich, słownictwa lekarskiego i t. d. W  kwestyach spe- 
cyalnycli zasięgać będziemy w tej mierze zdania znawców 
zawodowych.

WIADOMOŚCI ^BIBLIOGRAFICZNE.

Muhael Zieleniewski, Dr. d. Medicm etc.: Bemer- 
kungen iiber die Entwickelung der Polnisohen Brunnen- 
anstalten. W ien 1872. Separat-A bdru kaus Kisch’s Jahrbuch.
2. Heft. —  str. 33. 8.

W pisemku tem autor w celu zapoznania lekarzy 
zagranicznych z rozwojem i postępem polskich zdrojowisL 
zestawił prace polskich lekarzy i chemików z należytą do
kładnością.

Dr. Robiński: Die Kittsubstanz auf Reaction des 
Argentum nitricum. Mikroskopische und mikrochemische 
Untersuchungen. Yon Dr. Robinski. Besonderer Abdruck 
aus R eicherfs und du Bois-Reymond’s Archiv. 1871, Heft
2. — Druck yon Gebr. Unger (Th. Grimm) in Berlin, 
Friedrichstr. 24. (w 8 ce, str. 24.)

Aut. zaprzecza istnieniu osobnej t. zw. i s t o t y  sp o 
i s t e j  (Kittsubstanz'), mającej się znajdować między przy- 
błonkami, w ścięgnach, powięziach , błonach surowiczych i 
w wielu innych tkaninach, a odznaczającej się jakoby wy
łącznie jej właściwym przym iotem , t. j. oddziaływaniem 
mikrochemicznem. które polega na tem , że z wszelką ła 
twością napaja się solami srebrowemi, poczem pod wpływem 
światła czernieje w skutek redukcyi srebra (v. R e c k l i n g -  
h a u s e n ,  K u h n e ,  R o i l e t t  itd.). W łasność ta  wspólną 
je st niemal wszystkim tkankom ciała, lubo szczególniej do
godną do badania przybłonków i włókien soczewki. Zda
niem aut. na prostem złudzeniu polegają także wnioski 
histologów o jakowymś osobnym układzie kanalików w tkance 
łącznej , wyprowadzane z obrazów drobnowidowych otrzy
mywanych sposobem srebrowym ( Yersilberungsmethode.)

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
w torek  dnia 23. b. m. o godz. 5tej posiedzenie nad
zwyczajne (§. 24. ustawy T. 1. k.), celem naradzenia się 
w przedmiocie ś r o d k ó w  o c h r o n n y c h  od  o s p y .

Sprostowaniu". W  Nrze 2, na str. 14, w ł. II, 
w wierszu 2. od góry zamiast 100 ma być 1000 stóp. 
W tymże łamie w wierszu 7. od góry zam iast 1000 ma 
być 10000 mieszkańców.

Tbesć: Z a r e w i c z :  Z kliniki prof. Dr. Rosnera.
Obrzęk kiłowy na podstawie czaszki. E s m a r c h :  O ner
wowych cierpieniach stawów. Sprawozdania z posiedzeń 
Tow. lek. krak., położniczego londyńskiego i lekarskiego 
wiedeńskiego. B o g o s ł o w s k i  i B u n g e :  O dziaianiu ro 
sołu, wyciągu mięsnego i soli potasowych. R o s e n t h a l  
Rozczyny glicerynowe do wsórzyidwań podskórnych. K ro
nika i rozmaitości. O dcinek: L ist z nad Rudawy.— Do tego 
numeru dołącza się Dwutygodnik higieny Nr. 2.
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O G Ł O S Z E N I A
A d i n i n i s t i ' : ) ( ‘y : i  P i- iK e g - lą c l i i  l e k a r s k i e g o  ma zaszczyt donieść, iż otrzymała ń w i o Ż J t  k r o w i a n k ę  z zakładu 

leczniczego dzieci Dr. S i k o r s k i e g o  w Warszawie. (Cena rurki 2 fi.) oraz ś w i e ż a  l i r o  w  i a n k  h u m a n i z o w a n ą
(cena rurki 1 fi.) z Instytutu szczepienia ospy w Warszawie.

Podać rękę szczęściu! 
1©®,©®© T A L A R Ó W

jak o  najw yższą wygrany w pom yślnym  w ypadku nastręcza naj
now sze w ielk ie losow an ie przez wysoki rząd  dozwolone i 

poręczone
Nowy p lan  jes t tak  korzystnie ułożony, że w kilku m iesią

cach  na 6 losow ań przypada stanow czo 27.000 w ygranych, m ię 
dzy k tó rem i znajdu ją  się g łów ne w ygrane na  tal. 100.000 ,
60.000. 40.000, 20.00)0, 15.000; 12 06©, 10 000. 8.000. 6.000, 
5 .0 8 9 0 , 4 . 0 0 0 ,  S O U © © , 054989, 155 razy  a  IfluO O , 211 r a 
zy a  4 0 0 ,  33o razy  a 28889, 1 / 000 lazy a  4 3 «  etc.

N ajbliższe d rug ie  ciągn ien ie  tego  w ielk iego przez państw o 
poręczonego  losowania urzędow nie je s t  p rzeznaczone i będzie

już 2 5  i 2 0  s ty c z n ia  i 8 7 2  r©ku,
i kosztu je 1 cały  oryginalny los tylko złr. 7.

! połow a „ ,, „ „ 3
1 czw arta  ,, ,, ,, „ 1 /,,

za przesłan iem  kw oty w pap ierach  austr.
W szystkie zlecenia w ykonuje się bezzw łocznie i n a js ta ran 

niej a każdy o trzym uje do rą k  w łasnych oryg inalne losy z h e r
bem  państw a.

Do zam ówień do łącza się g ra tis  stosow ne p lany  urzędowe, 
a po  lcażdem w ylosow aniu przesyłam y in teresow anym  listy  u rzę 
dow e, nie czekając wezwania.

W ypła tę  w ygranych uskutecznia się na tychm iast za porę
czeniom państwa lub bezpośredniem  przesłaniem , lub też na  
żądanie in teresow anego za pośredn ictw em  naszych stosunków  
we w szystkich w iększych m iastach  w A ustrji.

R ozsprzedaży naszej sprzyjało zawsze Szczęście, — i oto 
niedaw no w ypłaciliśm y sami znowu m iędzy innem i /.nam iętn i 
w ygra nenii trzy razy pierw sze głów ne w ygrane w trzech  
ciągn ien iach , n a  co m am y urzędow e dowody.

Poniew aż w przedsięw zięciu  o najpew niejszej podstawie 
śm iało liczyć m ożna na  bardzo żywy udział ze w szystkich stron , 
p rze to  uprasza się z powodu już  blizk iego losow ania w szyst
kie zam ów ienia adresow ać najrychlej w prost do

S Steindecker et Comp-
B ank und W echselgesc n i / /  in H a m b u rg .

Z akupno  i sprzedaż wszelkiego rodzaju  obligacyj pań stw o 
wych, akcji ko lei żelaznych i losów pożyczkow ych.

P. S. D ziękujem y niniejszem  za po łożone w nas do tąd  za
ufanie, a zapraszając do w zięcia udzia łu  w rozpopzynającem  się 
now em  losow aniu, przyrzekam y że i nadal będziem y się starali 
szybką i rze te ln ą  usługą  zadow olnić zupełn ie  szanow nych in te 
resantów . __1>. O .

Przegląd lekarski
i Dwntypm Hipny publicznej

Czasopismo
w y c h o d z ą c e  w  K r a k o w i e .

Przegląd lekarski ma debit pocztowy w Królestwie 
polskiem i Cesarstwie rosyjskiem. Chcąc sobie zape
wnić tam pewny i regularny odbiór należy go prenu
merować w urzędzie pocztowym warszawskim lub 

w księgarni Gebetnera i Wolffa w Warszawie.

Przedpłata roczna w Król. polskiem i Cesarstwie ro- 
syjskiem wynosi w Warszawie Rs. 6. z przesyłką 

pocztową Rs. 8.

Tygodnik Wielkopolski.
Rozpowszechnienie naszego pisma nie tylko w obrę

bie W. Ks. Poznańskiego i P rus Zachodnich ale i w Ga
licyi i zagranicą, świadczące o współczuciu polskiego  
ogółu dla zasad postępowych, którym Tygodnik W ielko
polski służy, wkłada na nas stanowczy obowiązek rozsze
rzenia ram jego i pomnożenia sił do tak  pożytecznej i 
wdzięcznej pracy.

Połączenie się z S o b ó tk ą  zniewala nas do uwzględ
nienia działu belletrystycznego oraz do zamieszczenia roz
praw popularno naukowych, przeznaczonych dla szerszego 
jak dotąd koła czytelników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmoc
nieni świeżemi siłami pierwszorzędnych autorów  
z Nowym Rokiem w szerszym zakresie i większych roz
miarach prowadzić będziemy rozpoczętą przed rokiem pracę.

P rzedpłata ewierćroczna wynosi 1 ta la r czyli 1 złr. 
50 ct. wał. austr.

Prenumerować można we wszystkich urzędach poczto
wych i księgarniach.

R edakcya Tygodnika Wielkopolskiego.

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść Szanownym PP. lekarzom 
i aptekarzom, iż nabywszy na własność aptekę pod Koroną w 
Krakowie, zaopatrzyłem takową w najnowsze przetwory chemicz
ne i farmaceutyczne. Nadto zostając w bezpośrednich stosunkach 
z fabrykantami środków lekarskich w Berlinie, Londynie, Pary
żu i Wiedniu, utrzymuję na składzie wszelkie środki specyficzne 
i  uniwersalne krajowe i zagraniczne. Między iuuemi posiadam 
znaczny zapas następujących środków lekarskich, najczęściej przez 
p. p. lekarzy używanych, jako to : Capsules Mothes et Raguin au 
baume de Copahu, Cygareta Leoasseura i Grimaulta z konopi in
dyjskich, EUxir z pepsyny, Ekstrakt mięsny Liebiga, Kali-Creme 
(E  1-4), Krowianka styryjska, Mouches de Milan, Olej rybi z mię
tusa Maagiera bez woni, papier Albespeyris, Fayard- Blayn  
Bigollota, wszelkiego rodzaju pastylki, Pigułki Blancarda, Chur
chilla, Vale.ta, Phosphate de fer Leras, Syrop z piodfosfor. wapna 
Churchiła, Syrop Forgeta, Syrop Mayera,wyroby słodowe Hoffaitd 
Prócz tego mam zawsze na składzie znaczny wybór pryrządów 
chirurgicznych (irrygatory, klysopompy), strzykawki cewniki 
itd Opaski wszelkiego rodzaju, wyroby kauczukowe (płótno i pę- ' 
cherze kauczukowe, odciągacze pokarmowe.), wreszcie wyroby

tualetowe.
Wszelkie nieumieszczone tutaj artykuły lekarskie krajowe jako

też zagraniczne natychmiast według żądania przesyłam.

Cenniki b e zp ła tn ie
Prz.y przesyłkach doliczają się koszta opakowania od 20 do 70 

c. w. a. stosownie do ilości. -
. I ó z c f  T r a u c z y ń s k i

Apteka „pod Koroną11 w K rakowie
w Rynku głównym

w Drukarni Uni wersy teckie.f pod zarżą dem K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Proi. Br. hl Janikowski.
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BIUKO R ED A K C Y I 
A B  M I N I S T K A C Y l  

w Krakowie 
M ały R ynek, N r. 431,

Hekopisma zw racają się tylko 
r razie w yraźnego zastrzeżenia 

ze strony  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKIL
w ydaw any

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

przez

p R O F .  J a n i k o w s k i e g o  i  p n ó w  P ^ a b o w s k i e g o  i  J a j t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w objętości 
a r k u s z a  

z  B o d a t k i e m  p ó ła r k u s z o w y m  
co 2 tygodnie.

Reklamacye n ie  opieczętow ane 
wolne są od op ła ty  pocztow śj; 

uw zględnia się je  ty lko  
w  ciągu tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LBKAR8KlliG0“
z  d o d a t k i e m  Dwutygodnikiem higieny publ.

wynosi w K rakow ie roczn ie  złr, 6 c.— w. a 
półroczn . n 3 — „ 

kw artaln ie .. 1 .  50 „

CENA W  PAŃSTWIE AUSTRYACKlEM 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

roczn ie  z łr. 6 c. 60 w . a .  
półroczn. „ 3 „ 30 „

kw artaln ie  „ 1  80 „

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i n i  s t r a e y i ,  

tudzież Ajencye: A Piątkow skiego 
we Lwowie,

Z. K otkow skiego, H aasenste ina  i  Y oglera 
i R . Ylossego w W iedniu, 

w reszcie A dm inistracya B zienn ika Pozn, 
w Poznaniu.

Od w iersza drobnego (petit) lub m iejsca 
tegoż po 5 c e n t., 

oprócz 30 cent. op ła ty  stempl.

N um er po jedynczy  kosztu je  15 e e n t .

Jaworze w roku 1871.
Opisał Prof Dr. F. K. S k o b d .

(Dokończenie.— Zob. Nr. 2.)

Powietrze w Jaworzu nazywam bez wahania bar
dzo zdrowem, aczkolwiek twierdzenia tego nie mogę 
poprzeć dowodam. ściśle naukowemi, mianowicie spo
strzeżeniami meteorologicznemi; albowiem dotychczas 
nikt się tu niemi nie zajmował; a jeżeli je robią, to 
tylko dorywczo, spoglądając kiedy niekiedy na termo
metr. Mimo to przecież można, twierdzić śmiało, że 
jest ezyster.i, woftiem od kurzu i wsfculkicli wyziewów* 
cuchnących, ktoi'6 pobyt w niektórych miastach, jak 11. p. 
w Krakowie podczas, .lata, zwłaszcza gdy wielka posu
cha, czynią bardzo przykrym. Je*eli powietrz* wśrzód 
albo przynajmnie w poblizkości boru nazywamy bar
dzo często balsamicznem; to bywa ono takiem tylko 
wśrzód wielkiego boru i to tylko ua początku wiosny. 
Ja przynajmniej w miesiącu Sierpniu wcale nie czułem 
tego zapachu. W miejscu, gdzie blizko siebie znajdują 
się cztery stawy desy o# wielkie, które oczywiście, zwła
szcza wśrzód lata ciągle parują'*; powietrze musi być do 
pewnego stopnia wiigot.iem. Wszelako podczas mojego 
blizko dwumiesięcznego pobytu w Jaworzu uie dostrzeg
łem tam nigdy mgły; jaku n. p. w Krzeszowicach co 
wieczór [zalega łąkę poza dworcem kolei żelaznej, ku 
Pisarom. Aczkolwiek góry Staczają Jaworze tylko od 
południa, a w znaczniejsze) odległości także od wscho
du i od zachodu, ku północy' zaś śoiele się przed o- 
czyma widza równina prusko - szlązka; to jednak za 
mojego tam pobytu, mimo zmiennej na początku Sierp
nia i ku końcu Września pogody, wiatr północny, o ile 
wiał, nigdy uięi»byi silny. W ogólności więc Jaworze, 
mimo swego położenia dosyć wysokiego, uchodzi za 
miejsce zaciszne i zd owe.

Cera czerstwa tutejszych mieszkańców, która obok 
stosunkowo rzadkich wypadków śmierci u osób wieku 
śrzedniego zdaniem Dr. Ł u c z k i e w i c z a (Kłosy z r. 
1871. Nr. 317) dowodzi przymiotów powietrza, sprzyja
jących zdrowiu, bez wątpienia jest w znaczni' części 
skutkiem dobrego ze wszech miar powietrza. Atoli, 
zdaniem mojern nie można w tym względzie pominąć 
także zamożności tutejszej ludności, dosyć przytem 
oświeconej i pracowitej.

Prawie wszyscy goście stołowali łsię. w jedynej 
w Jaworzu restauracyi, gdzie jadło nie zawsze bywało 
smaczne; ceny jednak tegoż dosyć umiarkowane. Mięso 
surowe zwykle bywało dobre, pieczywo wyborne. Przy 
wielkiej okwitości paszy wyśmienitej i ogromnej liczbie 
bydła dzierżawcy gospodarczego, jak niemniej znacznej 
liczbie tegoż, utrzymywanego od włościan, nabiał jest

w ogólności dobry i tani. Ale gospodynie, które mimo 
wielkich trudności gotować kazały w swojem mieszka
niu, uskarżały się na niedostatek jarzyn, mimo to, że 
hrabia St. G e n o i s  posiada tu  wielki ogród warzywny. 
Z tego powodu, jarzyny dostarczane do kuchni były 
bardzo drogie, i nierównie taniej wypadało je  sprowa
dzać z odległego o milę Bielska.

Cukru, kawy, korzeni, octu, świec, mydła, zapa
łek i niektórych innych towarów, można było dostać 
w dwu sklepikach.

Na brak dobrej wodB do picia uskarżano się 
powszechnie i słusznie. Albowiem nawet i t a j  która 
uchodziła^ za najlepszą, była miękka, a zatem mdła.

Opisawszy Jaworze pod względem dyjetetycznym, 
wypada mi teraz nadmienić o śrzodkacb leczniczych, 
z których tu  korzystać można. Takiemi są przede- 
wszystkićm żętyca i kąpiele.

Pierwsza z nicli przytóądza się z mleka owczego, 
przynoszonego codziennie ze świtem, z poblizkich gór, 
pozm cieplarnią, w które; przez zimę przechowują się 
rośliig , pochodzące z krajów cieplejszych. Na wiosnę 
zaś, po wyniesieniu prawie wszystkich roślin do ogrodu, 
w izbie te j, długiej na 50 kroków, a szĄrokićj na 10 
kroków, wydawaną bywała wcale dobra^'ciepła żętyca 
za biletami, kupowanemi u lekarza miejscowego, u któ
rego można było także nabyć niektórych wód lekar
skich, a sprowadzanych z aptek w Bielsku lub w Biały , 
gdy takowych zabrakło w Jaworzu.

Żętycę pijali chorzy rano między godziną 6tą 
a 8mą, przy odgłosie nędznej muzyki, z którą, popisy
wało się pięciu grajków. Ich główną zaletą było to, że 
się dosyć rzadko odzywali, ponieważ po odegraniu każ
dego kawałka odpoczywali bardzo d.ugo. Podczas tego 
glównem miejscem przechadzki chorych były dwie pro
ste ulice w ogiodzie, załamane pod kątem prostym; 
jedna wiodąca od bramy wjazdowej do pałacyka, a 
druga od tegoż, pomiędzy dwiema oficynami, pod górę 
wznoszącą się bardzo łagodnie. Podczas słoty zaś, chorzy, 
pijący żętycę, tłoczyli się na chodniku krytym, długim 
blizko 100 kroków, a szerokim na 5 kroków.

Jak ważnym czynnikiem leczniczym są kąpiele, 
tego tu dowodzić nie potrzebuję. Otóż aby i na tem 
nie zbywało gościom Jaworzeńskim, kazał hr. St. Ge- 
n o i s  w jednej z oficyn, stojących przed pałacykiem, 
mianowicie w oficynie stojącej po stronie południowej, 
trzy izby na dole poprzegradzać ścianami z gładkich 
desek i do pięciu komórek, otrzymanych tym sposobem, 
powstawiać wanny, pomiędzy któremi dwie są blaszane, 
a reszta drewniane, nawet nie pokostowane. W jednej 
takiej komórce znajdują się dwie wanny; przeto jest
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wszystkich sześć. W szóstej komórce znajduje się narząd 
do spadówki (Douche). W tych, jak  widać, urządzonych 
naprędce łazienkach, kąpywali się chorzy jużto w czy
ste; wodzie ciepłej, już też w odwarze z cetyn, któ
rych można tu mieć podostatkiem, z poblizkiego boru. 
Wszelako odwar ten bywał tak słaby, że nie można 
się było spodziewać po nim jakiegokolwiek skutku, 
prócz skutku wody ciepłej.

Aczkolw’ek nie wszyscy chorzy, którzy tu prze
bywali, potrzebowali kąpieli, przypuściwszy naw et, że 
tylko czwarta część chciała z nich korzystać; to i dla 
tak małej liczby za mało sześć wanien. To też widywa
łem kobiety chore jeszcze około południa wysiadujące 
po godzinie i dłużej na ławce pod łazienkami, w ocze
kiwaniu kąpieli. Ale były tu jeszcze iitne i nierównie 
większe niedogodności. Zamiast sprowadzać wodę ru
rami ze stawu nie bardzo odległego, znajdującego się 
znacznie wyżej aniżeli łazienki; w którymto razie woda 
tdfczyłaby się własnym ciężarem: urządzono pompę nad 
potokiem płynącym tuż pod łazienkami i z niego dźwi
gano w odę w górę. Ale do tej nieporadności, czy nie- 
doięzności, dodać musłżę jeszcze i to, że pompa często 
się psuła, albo, że dzierżawca zakładu leczniczego 

i(Ćurpachter) nie mógł dostaić ludzi, do ciągnięcia wo
dy; a więc nie było wody do wanien; albo znowu ła- 
ziebnika, który był zarazem dozorcą wszystkich domów 
brabskieh, gclzieś zawołano dla załatwienia jakiejś pilnej 
sprawy; a więc nie było komu przyrządzać' kąpiele. 
Z tych powodów chorzy dosyć często doznawali za
wodu.

Nad staw em  nąjwięKSzym, pod górą młyńską, wy
budowano kilka komórek, aby chcący się w nim ką
pać, mogli się wygodnie rozebrać i w bezpiecznem miej
scu złożyć odzież. Ale i z tego urządzenia nikt nie 
mógł korzystać; ponieważ woda w tym stawie była tak 
nieczysta, że przynajmniej osoby zamiejscowe nie chcia
ły zanurzać się w n iej, z obawy, aby się takową nie 
zwalać. Szkoda, że woda ta  nie była ciepłą. Albowiem 
wtedy kąpiel w niej mogłaby była poniekąd uchodzić 
za błot.fią; a jak wiadomo i takim kąpielom przypisują 
skutki lecznicze.

Gdyby umiano korzystać z wody, której tu jest 
podostatkiem , możnaby tu urządzić1' zakład hydryja- 
tiyczny. Atoli ponieważ potrzebaby na takowy wiele 
wyłożyć pieniędzy, do czego nie widać na miejscu 
najmniejszej ochoty; i o ra e m  zalecono zarządowi jak 
największą oszczędność: to godziłoby się przynajmniej 
takie założyć łazienki, w których ciało człowieka^izy-

Posiedzenie sprawozdawcze doroczne Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego zagaił Przewodniczący Dr. O ettin g  er  dnia !).

Stycznia r. 1). następnjącemi słowy:

Szanowni koledzy!
Przypadające na dzisiejsze posiedzenie Spraw o

zdania roczne kolegów^ sekretarzy winien jestem, w myśl 
naszej ustawy, poprzedzić jakiemś zagajeniem, do któ
rego, z uwagi na porę zwykłych obrachunków, nie inna 
także nastręcza się osnowa, jedno rzucić okiem na 
ubiegłą roczną falę i uchwycić główny zarys obrazu 
naszego Towarzystwa, jaki się w niej odbił.

Rozpatrzmy się naprzód w naszym składzie, obliczmy 
się, ażali jesteśmy jeszcze wszyscy, jak  byliśmy przed 
rokiem. To rozglądanie się nasuwa nam przedewszyst- 
kiem rzewne wspomnienie o tych, których utraciliśmy 
niestety na zawsze, bo ireubłagaiia śmierć ściągnęła 
z nas swój haracz tym boleśniejszy, że wyrwała z grona 
naszego towarzyszów nie znękanych, ani pochylonych

to chorego, czy też zdrowego, mogłoby być rozmaicie 
zwilżanem, skrapianem lub zlewanem wodą zimną. Na 
takie łazienki, bardzo pożyteczne, nie potrzeba przecież 
wielkiego nakładu.

Wreszcie możnaby, a nawet należałoby tu  wyra
biać kumys, który dziś nabrał tak wielkiego znacze
nia terapeutycznego.

Ale przedewszystkiem potrzebaby tu przynajmniej 
przez lato utrzymywać aptekę, aby chorzy nie byli 
zmuszeni po leki wysyłać umyślnego do Bielska. Rzecz 
dziwna, że kiedy tu apteka bywała po inne la ta , nie 
było jej tego roku. Czy ekwiwalentem za ten nie
dostatek miała być sławna orkiestra? Jest nawet miej
sce bardzo stosowne na aptekę w oficynie, stojącej po 
stronie północnej. Ale sklep, w którym dawniej mieściła 
się ap teka, wynajęto tego roku jakiemuś bardzo nie- 
porządnemu gościowi. Wprawdzie przysporzyło to nieco 
dochodu panu hrabiemu; ale cierpieli na tem chorzy 
i słusznie narzekali na takie lekceważenie ich zdro
wia, a wreszcie i przyzwoitości.

Kiedy zarząd majątku Jaworzeńskiego tak mało 
okazał starania o dobro i wygody przybywających tu 
chorych, jak o tem nadmieniłem powyżej; to wcale się 
temu nie można dziwić., że nikt nie pomyślał o ich 
zabawie.

Ku rozrywce gości znajdowały się w sali restau
racyjnej zeszłego lata  dwa czy trzy dzienniki niemiec
kie, tudzież dwa dzienniki polskie (Czas i K raj kra
kowski), nieszczególny fortepian i stary bilard.

Wszelako nie było to ze szkodą łehorych. Albo
wiem ci nie kuszeni do zabaw, względnie lub wcale bez
względnie dla pieli szkodliwych, jak u. p. balip prze
wlekające się do późnej nocy, lub wycieczki do miejsc 
zbyt odległych, a więc nazbyt utrudzające osoby s łab e ; 
mogli tem ■więcej czuwać nad swojem zdrowiem. A je 
żeli ten i ów uskarżał się czasem na nudy, to może 
właśnie z tego powodu zk^kiwał na zdrowiu. Słusznie 
bowiem, jak mniemam, twierdził pewien znakomity le
karz niemiecki. że niektóre choroby nierównie rychlej 
ustępują, kiedy chorzy się. nudzą, ittniżeli wtedy, gdy 
się oddają zabawom.

Komunikacyją umysłową ze światem utrzymuje 
w Jaworzu urząd pocztowy , który nadgSzłe dzienniki 
i listy rozsyła codziennie zaraz po południu. Do ko- 
munikacyi zaś fizycznej służy doskonały gościniec, wio
dący z jednaj strony do Cieszyna, a z drugiej do Biel
ska, zkąd koleją żelazną można niespełna w godzinę 
przyjechać do Dziedzic, stacyi na tak zwanej kolei

wiekiem; ,iie takich, co już Cały zasób swej dzielności 
wyczerpnęli i złożyli na usługi społeczeństwa, lecz mę
żów w sile wieku lub jeszcze młodych, z którymi po
szło do grobn wiele nadziei obudzonych bąć u h  ta 
lentem, bąć pilnością i zacnością. Jeżeli komu, Pano
wie! to lekarzowi przypomina zawód jego co chwila 
niemal owę ponurą przestrogę, jaką witają się nawza
jem zakonnicy surowej bardzo reguły, owo „memento 

z tą  atoli różnicą, że uwagę naszę zaprzątać 
winno w wyższym jeszcze stopniu życie samo, którego 
piecza jes t najgłówniejszem naszem zadaniem. Więc 
uszanowawszy pamięć zmarłych, zwróćmy się do obja
wów ruchu i życia i wypowiedzmy z pociechą, że grono 
nasze doznało w tym ustępie czasu, o którym mówimy, 
większego wzrostu, niż ubytku. Przybyły mianowicie siły 
młode, a spodziewać# się należy, że i ochocze, dla któ
rych świeżo pozyskane stanowiska będą zachętą do 
wrzucenia do skarbony spólnych naszych usiłowań 
swego także grosza wdowiego.
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północnej, a ztamtąd według potrzeby lub upodobania 
można tąż koleją puścić się na wschód ku Krakowu, 
lub dalej; albo na północ ku Wrocławiu, lub wreszcie 
na zachód ku Wiedniowi.

Przypomniawszy sobie to wszystko, oom powyżej 
powiedział o Jaw orzu, niejednemu zapewne nasunie 
się py tan ie: jakim sposobem i od jak  dawna wieś ta 
została zakładem leczuiczym?

Historya tego zakładu jest pokrótce następująca. 
Gdy przed kilkudziesiąt laty lekarze co raz to częściej 
zalecać poczęli serwatkę na, różne wady wnętrzności 
piersiowych, osobliwie na zadrażnienie i zapalenie błony 
śluzowej odetchów, przekonawszy się o jej pomocy 
skutecznej w takich niemocach; najprzód kilku cho
rych Bielszczan zawitało do Jaworza, dowiedziawszy 
s ię , że tu możnaby dostać żętycy. Jakoż z początku 
przynoszono takową z poblizkiej góry, Brenną zwanej, 
wznoszącej się po nad Jaworzem, od strony południo
wej. Było to około r. 1840. Mieszczono się wtedy, jak  
było można; najmując sobie skromną izdebkę u jed 
nego lub drugiego księdza, albo u którego z nielicz
nych oficyalistów hrabiego St. Ge n o i s .  Nie było na
wet wówczas jeszcze parku. Albowiem na tem miejscu, 
gdzie dziś znajduje się ogród angielski, był jeszcze 
w roku 1862 zwierzyniec opasany murem. Ale widać, 
że liczba cborycli, przybywających na żętycę do Jawo
rza zwiększała się z każdym rokiem; kiedy hrabia St. 
Ge n o i s ,  upatrując w tem swoję korzyść, w roku wzwyż 
pomienionym postanowił wybudować na pomieszkanie 
dla nich kilka domów, a sprzedawszy dziesięć jelenio w. 
hodowanych w swym zwierzyńcu, swemn sąsiadowi 
bar. Z o b ł o wi ,  takowy kazał przemienić w ogród an
gielski. Odtąd też tutaj zaczęto wyrabiać żętycę.

Ugodził wreszcie i lekarza dla zakładu. Ale był 
to Niemiec, (niejaki Dr. K r a i n e r ) ,  nie umiejący ani 
słowa po polsku, który przeto w Jaworzu mało z kim 
umiał się rozmówić. To spowodowało lir. St. Ge n o i s ,  
że rozwiązał umowę z owym lekarzem, a zjednał dla 
zakładu Jaworzyńskiego Dr. Michała K a u f m a n a  Kra
kowianina, który, pełen dobrych chęci, zeszłego lata 
dźwigał całe brzemię adm inistracyi, ponieważ oficya- 
liści hrabiego, niewiem czy z niechęci, czy też z nie- 
dołężności w niczem pomagać mu me chcieli. A na do
wód niedbalstwa tych ludzi, przytoczę tę tylko oko
liczność, iż dzierżawca gospodarczy, mając na folwarku 
gorzelnię, ośmielił się trawnik w poblizkości tejże na 
dosyć znacznej przestrzeni zawalić jakiemiś smrodliwe- 
mi odchodami gorzelniauemi, które, szerząc do koła

Znalazł się może jeden lub drugi, co dobrowolnie 
opuścił nasze szeregi; gdy jednakże nie znane nam 
są pobudki tego k roku, ani się ich ze żadnej skazów- 
ki domyśleć nie m ożna, nie będziemy się też kusili 
o ich odgadnięcie i poprzestaniemy na krótkiej uwa
dze, że jakkolwiek cenna jest każda jednostka, zwła
szcza jeżeli chętnie przyczynia się czems do osiągania 
wspólnych a zbawiennych celów; to jednakże żadna 
z osobna^ uchyleniem się swojem nie zdoła nadwerężyć 
ani ścisłej spójności Towarzystwa, ani toku regularnego 
spraw jego, dopóki zdrowe pojęcia o znaczeniu i wa
runkach wszelkiego skojarzenia się ludzi dobrej woli 
liczyć będą między nami zwolenników.

W udziale w pracach, jak  w każdem kole nieco 
obszerniejszem, dostrzegać się dawał rozmiar nader 
różny. Byli podobuo członkowie, którzy poprzestawali 
na samym tytule c z y n n y c h ,  nie troszcząc się bynaj
mniej o t o , aby rzeczywistość odpowiadała nazwie; 
byli ta c y , co ani razu nie pojawili się na naszych ze-

obrzydliwy cncb, zmuszały wszystkich gości, używają
cych przechadzki do omijania z daleka tego miejsca 
zapowietrzonego. Nic tu nie pomogły głośne skargi 
gości. Oficyalista, mający najbliższe z owym dzierżawcą 
stosunki i niejako dozorca jego, ustanowiony z ramie
nia hrabiego, niemógłj, czy niechciał go skłonić do 
uprzątnięcia tego gnoju. Aż dopiero, gdy się goście 
rozjechali, kazał takowy wywieźć na pole.

Oto jest szczera prawda o Jaworzu. Jeżeli więc 
tamtejszy zakład leczniczy ma zakwitnąć, albo przynaj
mniej jeżeli nie ma upaść; tedy potrzeba nasamprzód 
sprężystej i sumiennej adm inistracyi; potem potrzeba 
wystawić jeszcze kilka domów dla chorych gości; dalej 
potrzeba, żeby zakład był zaopatrzony w pościel, a przy
najmniej w dobre materace.

Jeden restaurator na kilkaset osób jest zamało. 
Przynajmniej jest monopolistą żywienia chorych, a ci 
są zupełnie na jego łasce. Potrzeba wystawić osobne 
łazienki, w których byłoby przynajmniej 12 wanien i to 
kruszcowych, nie zaś drewnianych; aby chorzy mogli 
w nich kąpać się w wodzie ciepłej, lub też w miarę 
potrzeby w odwarze z cetyn; ale staranniej przyrzą
dzanym, aniżeli zeszłego lata. W tych łazienkach po- 
winnaby też być osobna izba ze stosownemi przyrzą
dami, w którejby można używać kąpieli z wody zimnej 
w rozmaitej formie. Gwałtowną potrzebą dla zakładu 
Jaworzeńskiego, jest apteka, utrzymywana podczas po
ry kuracyjnej Wyrabianie kumysu w Jaworzu wieleby 
podniosło znaczenie jego w oczach lekarzów. Ponieważ 
wreszcie goście Jaworzeńscy chcący dostać się do 
Bielska, głównie dla sprawunków, narażeni są na prze
płacanie rozkołatanej dryndułki restauratora , której 
nawet nie zawsze dostać można; przeto hrabia St. 
Ge n o i s ,  chcąc uprzejemnić, albo raczej ułatwić gościom 
pobyt w Jaworzu, powinienby wyjednać sobie u zarządu 
poczt, aby podczas lata kareta pocztowa jeździła dwa 
razy, lub przynajmniej raz na dzień z Jaworza do 
Bielska i na powrót. Takie są moje rady. A jeżeli to 
wszystko nie nastąpi rychło, to goście, zwłaszcza cho
rzy, wymagający dziś więcej, aniżeli niegdyś, niewątpli
wie odstręczą się od Jaw orza, a zakład żętyczny wró
ci do swego stanu pierwiastkowego, jeżeli nie upadnie 
zupełnie.

braniach; inni pokazywali się raz jeden lub drugi. 
Jednych na nieszczęście — lub raczej na szczęście — 
złotopłynua praktyka prześladowała tak nie,litościwie, 
że nie znaleźli ani jednej chwilki wolnej, nie powiem, 
na podzielenie się zebranym plonem swego bogatego 
doświadczenia, ale nawet na wysłuchanie spostrzeżenia 
kolegi, który znalazł nieco czasu i na zajęcie się książką 
lub piórem i na wypowiedzenie swego nabytku. Innych 
wstrzymywały pobudki innego rodzaju, zawisłe od chęci 
lub osobistego ich przekonania. Jakkolwiekbąć, poka
zało się, że kilku oziębłych, kilku obojętnych, kilku 
wątpiących lubo uszczupliło zasób, na który składać 
się winna każda jednostka; nie przeszkodziło jednak, 
a tem mniej nie zatamowało swobodnego ruchu ustroju 
towarzyskiego, posiadającego dostateczną liczbę człon
ków, gotowych uczciwie, skromnie i gorliwie wypełniać 
przyjęty i należycie pojęty obowiązek dobrowolny.

Panowie! niegodziłoby mi się przemilczeć w tej 
chwili o tem , że znalazł się zawsze hufiec towarzyszy



SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ
TOWARZYSTW PRZYRODNiCZO-LEKARSKICH.

Towarzystwo lekarskie wiedeńskie.
(X) Na posiedzeniu z dnia 12. Stycznia b. r. 

Dr. L o s t o r f e r  odczytał bardzo zajmującą rozprawę 
o r o z p o z n a w a n i u  k i ł y  za  p o m o c ą  d r o b n o w i -  
d o w e g o  b a d a n i a  k r w i ,  z której w poprzednim nu
merze Przeglądu obiecaliśmy zdać sprawę czytelnikom 
naszym.

Dotychczasowe badania drobnowidowe krwi nie 
doprowadziły do pewnych wyników. Komóiki drożdzo- 
we (micrococcus) H a l l i  e ra , przez wielu autorów, 
zwłaszcza De B a r r y ,  zostały potępione. Przyczyna 
tych zawodów była dwojaka. Używano naprzód szkieł 
za mało powiększających i powtóre badano wyłącznie 
świeżą krew, uważając ją  jako jedynie przydatną do 
badań drobnowidowych. Błędów tych unikał autor.

W Sierpniu zeszłego roku rozpoczął autor swoje 
poszukiwania w oddziale prof. Z e i s s l a .  który 'udzie
lił mu łaskawie swego materyału. L. brał krew cho
rych na kiłę, przechowywał ją  przez krótszy lub dłuż
szy czas w celu hodowli grzybków i następnie ją  ba
dał za pomocą drobnowidn. Po upływie 3— 4 dni 
uważałał w mej d r o b n e ,  p o ł y s k u j ą c e  c i a ł k a ,  
z których wychodziły niekńdy wyrostki, powstające 
przez pączkowanie (Sprossenbildung). Dalsze badania 
okazały, iż przez to pączkowanie powstawały nowe 
ciałka które znowu puszczały wypustki. Za dodaniem 
rSczyim  cukru i cieczy Pasteura ciałka te kurczyły 
się. Ńareszcie naokoło ciałek powstawały przestrzenie 
wolne (Yacuole), w których ciałka były zamknięte.

Co do rozwoju tycli ciałek autor przytacza, iż 
powstawały one trzeciego lub czwartego dnia, niekiedy 
dopiero piątego dnia, czasami wreszcie już po upływie 
24 godzin.

Ponieważ twory te autor stale napotykał we krwi 
osób kiłowych, przeto nazwał je c i a ł k a m i  k i ł o we mi .  
Są one tak cechujące, iż z kilkunastu p ró b "  krwi 
dostarczonych przez prof. S t r i c k e r a  i H e b r ę  zawsze 
L. mógł za j t mo i ą  owych ciałek odróżnić kre po
chodzącą z osób cierpiących na kiłę, czyli że mógł 
rozpoznać kiłę za pomocą drobuowidowego badania 
krwi.

Autor opisuje następnie szereg przypadków przed
stawiających najrozmaitsze postacie kiły, które służyły 
mu za przedmiot poszukiwań. Czy zarodki wspomnia-

garnących się wiernie około sztandaru spólnej naukowo1 
lekarskiej pracy; który, ożywiony towarzyską solidarno
ścią podwoił nawet swe usiłowania, by wytrwałą pilno
ścią, powetować niejako oziębłość lub biernośeUlrugich. 
Żadne z posiedzeń nie spełzło darem ne, na kaźdem 
znalazł się ktoś, co miał co powiedzieć i byli inni go
towi go słuchać. Na tej prostej ochocie, Panowie! udzie
lania i przyjmowania, t.a tej szczerej nieuprzedzom j 
wymianie nabytków umysłowych polega żywotność i siła 
Stowarzyszenia.

Nie brakło jej w roku upłynionym i, da Bóg, wzra
stać ona będzie w każdym następnym. Powagi i spo
koju zajęć naszych, mimo ścierania się niekiedy zdań 
w przedmiocie mniemań naukowych, n is zakłócały dąż
ności i widoki osobiste lub stronnicze. Zabiegi kote- 
ryjne, tak nazwana kamraderya, nie odzywały się swim 
fałszywym rozstrajającym dźwiękiem. Żałować wpraw
dzie przychodzi, że z kilkudziesiąt członków kilkunastu 
zaledwie dźwigać musi (Skłe brzemię czynności, że

nych ciałek znajdują się we krwi już przed zaraże
niem (praeexistent). czy też powstają dopiero w skutek 
zarażenia, tego pytania autor nie rozstrzyga.

Po skończonym odczycie, który przyjęto oklaska
mi, proff. S t r i c k e r  i H e b r a  opowiadają szczegóły
0 udzielonych Dr. L o s t o r f e r  owi  próbkach krwi i stwier
dzają podania autora. Prof. S k o d a  podnosi ważność 
tego odkrycia i wyraża życzenie, aby było uwieńczone 
nagrodą. (Badania te niezmiernej doniosłości praktycz
nej rozstrzygną ostateczme spór między merkuryjalistami
1 antymerkurza-istami.)

Towarzystwo chirurgiczne paryzkie.
(— r) Na posiedzeniu dnia 6 Stycznia r. b. żywa 

zaszła rozprawa nad w s k a z a n i a m i  do o d c i ę c i a  
j ą d i a .  Wynik jej można tak streścić: ropienie proste 
nigdy nie wymaga odcięcia, otworzenie ropnia a w upor- 
czywszycb wypadkach osąezanie (drwinaye) wystarcza. We
dług C h as s a i  g n a  ca  to ostatnie wystarcza nawet do 
wyleczenia zatokowegOi ropienia gruźliczego. O i r a i  d e s  
zaś, De ma r q u a - y  i inni sądzą, że-'w razie uporczywego 
i wyniszczającego ropienia gruźliczego nie należy się 
spuszczać' na samo osaczanie, ale wcześuie przystąpić 
do odjęcia muda. które zresztą nie jest rękoczynem 
tak niebezpiecznym, jak się niektórym widzi.

Akademia lekarska paryzka.
(— r)Na posiedzeniu Akademii 9. Stycznia r. b. Ga- 

y a r r e t  miał rzeCz o wynalezieniu dawno pożądanego 
wz i e r n i k i ' '  o c z n e g o  p o d w ó j n e g o :  t. j. narzędzia 
tak zbudowanego, aby jednocześnie demonstrujący pro
fesor i uczeń, dla którego się demonstruje, mogli wi
dzieć obraz wnętrza oka. S i c l i e l  (syn), idąc za wska
zówkami nieboszczyka ojca swojego, wymyślił narzędzie 
okazane w Akademii, które czyni zadość tej potrzebie. 
Może ono być używanem iako stałe (dla wykładów 
klinicznych) lub tez przenośne (kieszonkowe). Zbudo
wane jest na z a jd z ie  odbij uiia się zupełnego promieni 
światła na powierzchni przekątnej gramastosłupów 
czyli pryzmatów prostokątnych. Składa się ze zwier
ciadła wklęsłego utwierdzonego w puszce metalicznej 
przedziurawionej na przestrzał. Otwory te mają po 
ćentymetrze średnicy, a oś tych otworów odpowiada 
dziurce w źwierciedle. W tej puszce umieszczony jest 
gramastosłup prostokątny , którego płaszczyzna prze
kątna ustawioną jest pod kątem 45° do osi puszki

i w naszem gronie sprawdzać się zdawał czyniony ro
dakom zarzut gnuśności i braku wytrwałości; mimo to 
jednakże dzięki garstce gorliwych towarzystwo nasze 
objawiało znaki życia w- każdym kierunku wyznaczonej, 
mu ustawą czynności.

Znajdziecie Panowie w szczególnych sprawozda
niach, które Wam będą odczytane, oezewiste dowody, 
że Towarzystwo dbało również o postęp w nauce, jak 
o zastosowanie jćj do" dobra kraju całego, również 
o godność i swobodę stanu lekarskiego; jak  o wyje
dnanie sprawiedliwego uznania dla rzetelnych prac i za
sług jego, a nawetF chlubne powołanie rozpraszania 
nieporozumień między spółtowarzyszami i doprowadza
nie ich do serdecznego przejednania na budującym 
spełniło się przykładzie.

Panowie! nie mamy prawa do przechwalania się 
jakiemiś świetnemi zdobyczami, nie możemy się po
szczycić skutkami zadziwiającemi; ałe skromnie, bez 
oddania się zwątpieniu, a z ufnością w nasze dobre



Krawędź graniastosłupa, utworzona z płaszczyzny prze
kątnej w zetknięciu z płaszczyzną przytuloną do ściany 
puszki, przecina przedni otwór puszki tak, że graniasto- 
słup zapełnia %  otworu. Połączenie zawiasowe zwier
ciadła z paszką dozwala zwierciadłu swobodnego ru
chu, jakiego potrzebuje, dla nadania promieniom na
chylenia żądanego. Pierwszy obserwator wziera przez 
otwór puszki jak w zwyczajnym wzierniku, przez miej
sce nie zajęte graniastosłupem ; jedna ręka trzyma 
wziernik, druga zaś wywołuje obraz odwrotny za pomocą 
soczewki wypukło wypukłej. Drugi obserwator tymcza
sem zwraca oko swe przez szkło oczne puszki. Pierw
szy widzi obraz odwrócony wnętrza oka w okolicy 
szkła wypukłege, drugi zaś widzi ten obraz na. prze
kątnej powierzchni graniastosłupa, widzi zaś stronę 
prawą po lewej, a lewą po prawej. Oba te obrazy rów
nie są wyraźne, (Tutaj nadmieniamy, że już kilka lat 
temu Zachar. L a u r e n e e  podał w tym samym celu 
wziernik, ale mniej dokładny, w którym do odbijania 
pronreni światła użył zamiast graniastosłupa tafli 
szklanej.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ 
CHI RURGI A.

L e v y  (Spencer  Wel l s )  i B i l l r o t h : Wycięcie 
jajnika. *)

Dr. L e v y ,  który był obecnym przy kilku opera- 
cyach uskutecznionych przez S p e n c e r a  We l l s a ,  opi
suje sposób i zasady, których się mistrz ten trzyma 
pod względem operacyi wycięcia jajnika. Za podstawę 
opisu służy mu 445ta owariotomia, którą Sp. W. wy
konał na 23-letniej pannie w następujący sposób: Chora 
leży na prostym stole, który pokryty jest materacem 
i poduszką, nogi i ręce przytwierdzone są do stołu 
szerokiemi rzemieniami. Chora jest przykryta prze
ścieradłem gumowem, tak że tylko pole operacyjne od 
dołka podsercowego aż do spojenia kości łonowych jest 
odsłoniętem. Brzeg prześcieradła przytwierdza się 
przylepcami do powłok brzusznych.

Na małym stoliku obok stojącym ułożone są na
rzędzia, między inuem i: trójgraniec, ściskacz (Klarn-
mer) Spencera Wellsa, spineczki (serres-fines) Di e f -  
f e n b a c l i a  i kilka kleszczyków haczykowatych. Oprócz 
tego są przygotowane: gąbki,; ręczniki, naczynie słu-

chęci i szczere usiłowania powiedzieć możemy, czyni
liśmy co i jak mogliśmy, a starać się będziemy by co 
raz było lepiej.

Kończę, Panowie, wyrażeniem życzenia i przeko
nania. aby powaga i wpływ zbawienny naszego Towa
rzystwa wzrastały razem z mnożącemi się jego zasłu
gami; aby zbliżało się coraz bardziej do upragnionego 
celu swojego, kiedy za pomocą stanu lekarskiego utrzy
mywanego na wyżynie nauki i ludzkiego uzacnienia 
stanie się jedną ze skutecznych sprężyn pomyślności 
powszechnej.

*) Ein Fali von Ovariotomie von S p e n c e r  W e l l s ,  
m itgetheilt von Dr. L e v y .  (Wien. Med. W ochenschr. 1871. 
Nr. 49.)

Chirurg. Reminiscenzen aus dem Sommersemester.
1871. von Prof. B i l l r o t h .  VI. Ovariotomien. (Ibid. 1871, 
Nr. 45.)

żące do pomieszczenia treści jajnika, woda ciepła i zi
mna, flaszka zawierająca połtorochlorek żelaza, słoik 
proszku odwietrzająeego (z kwasu karbolowego z wap
nem) i niektóre leki do cucenia chorej.

Pokój jest pomimo ciepłej pory roku ogrzany, 
a w pokoju przytykającym przygotowane jest łóżko dla 
chorej. Chorą uśpiono dwuchlorkiem metylenu, nie 
chloroformem, albowiem lek pierwszy nie wywołuje 
prdług S p e n c e r a  We l l s a ,  żadnych nieprzyjemnych 
przypadów po operacyi (wymiotów? KI.), a podczas usy

piania okres rozdrażuieuia trwa bardzo krótko. Po 
uśpieniu chorej przystąpiono do operacyi: Cięciem od 
pępka aż na dwa cale powyżej spojenia kości łonowych 
sięgającem odsłonięto otrzewnę, nadeięto ją samym no
żem w górnym końcu, wreszcie -'rzecięto ją  całkowi
cie na zgłębniku rowkowanym. Pomocnik zbliża brzegi 
rany do siebie, przez co wstrzymuje przystęp powietrza 
jamy brzusznej i zapobiega wypadnięciu jelit.

W część obrzęku wystającą w ranie wbija się 
trójgraniec S p e n c e r a  We l l s a ,  uchwycą się torbiel 
kleszczami haczykowatemu i wypuszcza się płyn, wycią
gając równocześnie torbiel na zewnątrz; im więcej tor
biel jest wypróżniony, tem więcej jest on wyprowadzony 
na zewnątrz. Po wypróżnieniu torbielą wyciąga się 
trójgraniec i podwięzuje się szypułkę nitką za pomocą 
igły przez szypułkę przeprowadzonej. Nad przewiązką 
zakłada się ściskacz i odcina się nad nim leżącą część 
torbielą.

Pomocnik coraz więcej zbliża do siebie brzegi 
rany i strannie przez to zapobiega, ażeby się powie
trze lub płyn nie dostał do jamy brzusznej. Teraz wkła
da się do jamy brzusznej gąbkę, ażeby tę jamę wy
czyścić i zeszywa się brzegi rany szwami węzełkowemi, 
przechodzącemi przez otrzewnę. Pierwszy szew zakłada 
się tuż powyżej ściskacza, drugi w górnym końcu ran y ; 
reszta szwów leży między temi trzema; przed założe
niem ostatniego wyjmuje się gąbkę. Pod ściskacz wkła
da się równą skubankę, a szypnkłę posypuje się pół- 
torichlorkiem żelaza sproszkowanym.

Ranę pokrywa się skubanką angielską, a powło
ki brzuszne watą, całą oprawę ( Yerband) przytrzymuje 
się. przylepcami i opaską wełnianą, obwijając takową ca
ły brzuch. Po ukończonej tym sposobem operacyi, chorą 
przenosi się do łóżka przygotowanego w sąsiednim po
koju. Leczenie następowe jest bardzo proste.

Dla uśmierzenia bólów i zatrzymania ruchów jelit 
podają się granowe proszki z makowca. Na drugi dzień 
po operacyi odmienia się oprawę, na ranę przykłada 
się skubankę zmaczaną w rozezynie kwasu karbolo
wego, na szypułkę proszek połtorochlorku żelaza, na 
co przychodzi ta  sama oprawa utwierdzająca i pokry
wająca, jaka była przedtem. W piątym dniu po ope
racyi wyjmują się szwy; rana brzuszna jest wtedy zaw
sze zagojona, z wyjątkiem miejsca, z którego wystę
puje szypułka. W 8. dniu zazwyczaj odpada ściskacz, 
a w lejkowatem zagłębieniu, w któreni leżał, rana pra
wie całkiem jest zagojona. Pożywienie bywa proste, 
posilne. Lodu nie przykłada się na powłoki brzuszne. 
Jeżeli chora może wstać z łóżka, zakłada się zamiast 
opaski wełnianej opaskę mocniejszą sprężystą.

Chora, na której wykonano 445tą operacyą, wstała 
z łóżka wt dniu 16tym po tejże, a w* trzy tygodnie 
opuściła zakład.

S p e n c e r  We l l s  trzyma się dwu głównych za
sad, od spełnienia których, zdaniem jego, zależy sku
tek pomyślny operacyi.

1. Operować należy tak , aby powietrze lub płyn 
nie dostał się do jamy brzusznej. Torbiel z rany wy
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stępujący i przez brzegi rany w skutek działania po
mocnika ze wszech stron obciśnięty, działa jakby za- 
tykadło, co umożebnia ten warunek.

2. Podczas leczenia następowego jak  najmniej 
czynnie występować i to tylko wtedy działać, gdy wy
stępują przypady groźne.

(Żałuję mocno, że autor nam nie podaje , w jaki 
sposób S p e n c e r  We l l s  sobie postępuje w przypad
kach zawikłanycb i trudnych, u. p. tam, gdzie są znacz
ne i silne zrośnięcia, gdzie jest szypułka bardzo szeroka, 
lub gdzie jej nie ma. KI.)

Bi l ir  o t h na wstępie swej pracy podaje statystykę 
pierwszych 300 owariotomij S p e n c e r a  We  lis a , z któ
rej wynika, iż 28-3% kobiet z pomiędzy operowanych 
umarło.

Operacya ta  na stałym lądzie bardzo rzadko 
wykonywaną bywa w porównaniu z liczbą operaeyj 
uskutecznianych przez lekarzy angielskich; jednakowoż 
pomimo tego musimy o naszych operaeyach mówić, 
ze względu na nieszczęśliwe kobiety dotknięte tem 
cierpieniem, które bez operacyi w kilka lat nędznie 
swój żywot kończą. Kobiety te po większej części nie 
okazują oprócz cierpienia jajnikowego żadnego innego 
zboczenia, bywają całkiem zdrowe, a wyleczone przez 
operacya mogłyby jeszcze żyć przez długie lata.

Przedewszystkiem konieczną jest rzeczą, ażeby 
lekarze porzucili zdanie, że wycięcie jajnika należy do 
operaeyj najniebezpieczniejszych. Udowodnionym jest 
faktem, że po operacyi wykonanej zręcznie i według 
zasad sztuki zazwyczaj następuje wyzdrowienie i że 
zejście śmiertelne coraz rzadszym bywa wyjątkiem. To 
zdanie powinni lekarze rozpowszechniać między pu
blicznością; wycięcie jajnika jest według wykazów sta
tystycznych mniej niebezpieczną operacyą, niż ampu- 
tacya wysoka uda, niż wułuszczenie odnogi w stawie 
biodrowym lub barkowym, niż wypilowanie (resectio) 
stawu biodrowego lub kolanowego. Jest to operacya 
równie niebezpieczna, jak wypiłowanie stawu barkowe
go, częściowe wypiłowanie szczęk i tym podobne ope- 
racye.

Wycięcie jajnika musimy wykonywać według pra
wideł podanych przez lekarzy angielskich; wtedy wolno 
nam będzie operować według własnych zasad, gdy bę
dziemy mieli takie same wyniki, jak oni.

Autor widział kilka razy S p e n c e r a  We l l s a  
operującego i bardzo wiele od tego sławnego mistrza 
się nauczył; trzyma się też całkiem jego rad, albowiem 
sp. W. już dawno wszystko obmyślał i wypróbował, 
co się autorowi dobrem zdawać mogło. Chce on przez 
całe życie pozostać uczniem tego mistrza i będzie za
dowolony, jeżeli mu się uda chociaż połowę tej liczby 
kobiet uleczyć, ile S p e n c e r  W e l l s  od śmierci pewnej 
ocalił.

B i l l r o t h  podaje następnie wyniki swmich operaeyj, 
ażeby zachęcić lekarzy na lądzie stałym do wykony
wania tej operacyi i ażeby wykazać, że wyniki owario- 
tomii w Wiedniu nie są gorsze od wyników otrzyma
nych w Londynie. (Na 8 kobiet operowanych umarły 
2 t. j. 22-2%.)

Autor opisuje 5 przypadków, których jeszcze nie 
ogłosił; pod tym względem pozwalamy sobie odesłać 
czytelnika do rozprawy samej.

W końcu swej pracy powiada B ., że jego przy
padki nie były proste, lecz trudne, zawikłane, a pomimo 
tego wynik tych operaeyj jest bardzo zadawalniający.

Konieczną jest rzeczą wybierać z pewną ostroż
nością przypadki przeznaczone do operacyi; w szcze
gólności B. radzi tylko w tych razach operować, gdy

rozpoznanie jest pewne i jasne i gdy po operacyi moż
na się spodziewać wyzdrowienia; tam, gdzie po opera
cyi prawie z pewnością śmierć nastąpić może, odradza 
on od operacyi.

Autor wykonywał wszystkie swoje w Wiedniu 
robione operaeye (w liczbie Smiu) w zakładzie leczni
czym p r y w a t n y m  Dr. E c le ra .

(Ostatni ustęp jest ważną wskazówką dla lekarzy 
szpitalnych; B i l l r o t h  jako prof. ehir. w Wiedniu ma 
do swego rozporządzenia w szpitalu powszechnym po
koje jak najstosowniej urządzone, a pomimo tego nie 
operował w szpitalu, co, jak  mnie się zdaje, także się 
przyczyniło do dobrego wyniku operaeyj. Powietrze 
szpitalne jak najlepsze nie działa skutecznie na takich 
chorych). B r. Klucsenko

H o h 1 (Doc. w Halli): 0 tamowaniu krwotoku, po wy
rwaniu zęba, za pomocą ciągłego ucisku. *)

Dość często napotykamy w literaturze przypadki 
śmierci w skutek krwotoku po wyrwaniu zęba; uspra
wiedliwioną zatem zdaje się być wzmianka o środku 
zaradczym , który się okazał w praktyce bardzo sku
tecznym.

Rozmaite w tym celu podawane sposoby często 
zawodziły, a stosowanie ich jest połączone dla chorego 
z największemi niedogodnościami, jakiemi są n. p. na
gromadzenie skrzepów, zatykadła z waty albo hubki, 
zadrażnienie i zranienie błony śluzowej przez środki 
szczmiące. Jakże uciążliwem, a nawet nieznośnem 
bywa ściśnięcie szczęk za pomocą opasek. Chory musi 
się głodzić, podczas gdy nieraz pożywnej potrzebuje 
strawy. Zatykanie korkiem, guttapercli|? watą, taniną, 
roztworem półtoracklorku żelaza i t. d., a nawet zże- 
gadło nie zawsze zdoła powstrzymać krwawienie. Zale
cano wkładać uapowrót ząb wyrwany, czego warto 
spróbować z zębem tylko o jednym korzeniu, bo w zę
bach o kilku korzeniach takowe rozchodzą się, przeto 
zazwyczaj zajmują większy obwód, aniżeli otwór zębo- 
dołu, który, jak wiadomo, ścieśnia się w skutek sprę
żystości tkanki kostnej. Prócz tego obolały zębodół naj
częściej niepozwala zatrzymać zęba włożonego dłużej 
nad kilka minut.

Prof. H e i d e r ,  krytykując wszystkie dotąd uży
wane w tym celu sposoby w czasopiśmie „Yierteljahr- 
schrift fur Zahnheilkunde (1866. pg. 107) zalecał, aby 
w razach takich, gdzie jeszcze pozostał choćby jeden 
ząb odległy, zrobiono szybko złotą blaszkę, którą za 
pomocą klamerki przymocowuje do niego. Jednakże H e i 
d e r  sam nie używał tego sposobu w praktyce; dopiero 
T a n z e r  w Gradcu ( V. f. Zhnk. 1869. str. 179.) zastosował 
takowy z dobrym skutkiem w krwotoku po wyrwauiu 
zęba trzonowego, a mianowicie kazał sporządzić za- 
tykadło (obturator) z blaszki srebrnej połączonej ze 
złotą klamerką, za pomocą której przymocował takowe 
do sąsiedniego zęba tak, że blaszka zupełnie utrzymy
wała czopek z waty wciśnięty w zębodół. Zatykadło, 
które oczyszczano co drugi dzień, chory nosił przez 
3 tygodnie.

Dr, N i e m e y e r  w Brunszwiku był drugim z ko
lei, który użył tego sbosobu ze skutkiem równie po
myślnym. Chora w tym przypadku nosiła przyrząd 
przez 14 dni.

*) Deutsche Klinik, 1871, Nr. 42.
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Wreszcie H o h l  sam miał sposobność przekonać 
się o doskonałości sposobu podanego przez He i d e r a .

U chorej po wyrwaniu Igo zęba trzonowego, gdzie 
po dłuższem trwaniu krwotoku pojawiła się w wysokim 
stopniu niedokrewność, nie dał się wprowadzić ząb 
wyrwany, czopki z waty, hubka napojona roztworem 
połtorachlorku żelaza pozostały bez skutku,’a na przy- 
żeganie chora przystać nie chciała; wtedy przystąpił 
Hol i l  do zastosowauia sposobu H e i d e r a .

W edług woskowego odcisku zębodolu zagiął bla
szkę srebrną i przylutowat do niej dwa druciki platy
nowe jako klamerki, któremi ją  przymocował do zębów 
sąsiednich, włożywszy pod blaszkę hubkę, która tym 
sposobem została wciśniętą. Po tem ustał krwotok zu
pełnie, a gdy po 48 godzinach odjęto przyrząd, krwa
wienie już się nie powtórzyło.

Przyrząd taki sporządza się w następujący spo
sób: Robi się odcisk woskowy krwawiącego miejsca 
i zęba, do którego klamerki się przymocuje. Do odcisku 
wlewa się gips rozrobiony. Na tym wzorze nagina się 
blaszkę i klamerki, które się przylutuwuje.

Blaszka nie koniecznie musi dokładnie się stoso
wać do brzegów zębodolu, ponieważ się pod nią za
wsze podkłada czopek waty, albo hubki, a chodzi raczej 
o to, żeby blaszka stale się utrzymywała w jeduem 
miejscu nawet podczas żucia.

Przyrząd taki można nosić przez miesiąc, oczy
szczając go od czasu do czasu, chory może przytem 
bez przeszkody mówić i jeść, osobliwie zaś ważnym 
jest dla krwaweów (Bluter) ,  ponieważ daje się nosić 
przez czas nieograniczony i może zapobiedz wszelkiemu 
krwawieniu następowemu.

Dr. Buszek.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Zamianowanie. C. k. dyrekeya skarbu zamianowała 
Dr. Edmunda S c l i e u r i n g a  tymczasowym fizykiem sali
narnym.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

(*) Kraków. Do biblioteki uniwersyteckićj tutejszej 
darował w tych dniach Dr. Adryan B a r a n i e c k i ,  dyrek
tor Muzeum techn. przemysłowego krakowskiego, zbiór 
nader szacowny dla b i b li o g r a f  i i l e k a r s k i e j  pol s ki e j ,
złożony z więcej, niż trzecLset rozpraw inaguralnyoh le
karskich , bronionych przez Polaków w różnych Uniwer
sytetach, głównie rosyjskich i francuzkich. Dr. B a r a 
n i e c k i  posiada, o ile nam wiadomo, obfite i cenne no
tatki do bibliografii i do biogj-afij lekarzy polaków.

P. Jan Ma t e j k o  wykończa portret ś. p. Gi l e w
s k i e g o ,  zamówiony przez panią Gilewską.

(X ) W iedeń  .Namiestnictwo dolnej Austryi z powodu 
uchwały pewnego zgromadzenia (gremium) chirurgów, które 
postanowiło rozwiązać się i zamienić w stowarzyszenie 
wolne, zażądało opinii w tej mierze od wszystkich zgro
madzeń chirurgów dolnej Austryi, oraz zasięgnęło opinii 
lekarzy powiatowych.

W Uniwersytecie habilitowało się trzech docentów: 
Dr. A l b e r t ,  Dr. L o t t  i Dr.  F i e be r .

(*) _ Berlin. Liczne odzywają się w Prusach 
glosy o koniecznej potrzebie p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  l e

k a r s k i c h ,  w szczególności zaś za czynności urzędowe 
i w ogóle pensyj urzędników lekarskich, które od roku 
1826 nie uległy zmianie. M inister wniósł obecnie projekt 
taksy podwyższonej za czynności urzędowo-lekarskie, k tó rą  
w przeszłym roku przyjęła izba posłów . ale odrzuciła 
izba panów. (O ileż więcej poprawa pod tym względem 
pożądaną byłaby u nas, gdzie płaea za czynności urzędowo- 
lekarskie jeszcze je st niższą od t e j , której podwyższenia 
domagają się lekarze pruscy. Skutek ujemny atoli, jaki 
odniosła prośba zaniesiona w r. z. przez Tow. lek. krak. 
do M inisterstwa sprawiedliwości w sprawie wynagrodzeń 
za czynności sądowo-lekarskie, nie pozwała spodziewać się 
w Austryi prędkiej w tym względzie poprawy.)

W  świecie lekarskim berlińskim powszechne też są 
obecnie utyskowania na w y n a g r o d z e n i a  l e k a r z y  
w p r a k t y c e  p r y w a t n e j ,  które mają być coraz lichsze. 
Trudno atoli spodziewać się, ażeby na drodze ustawodaw
czej można było zaradzić temu niedostatkow i; albowiem 
w o l n o ś ć  z a r o b k o w a n i a ,  zaprowadzona teraz w związ- 
póln.-niem. i na polu lekarskiem , pociąga za sobą koku- 
rencyę zwiększoną, a za tem wszelkie t a k s y  urzędowe 
nie na wiele się tu  przydadzą.

Rząd pruski rozdał w posiadłościach swoich 779 k r z y 
ż ó w  ż e l a z n y c h  l e k a r z o m  za oddane przez nich usługi 
w ciągu ostatniej wojny. Z pomienionej cyfry ogólnej wy
padło 75 na Poznańskie.

(*) P a r y ż .  K o n k u r s  o nagrodę (wynoszący 50,000 
fr.) za najlepsze zastosowanie stosu Vołty, którego term in 
ubiegł w Kwietniu 1871, odłożono do la t pięciu.

W  ostatnich r. z. dniach um arł tu ta j znany ginekolog 
Dr. D u b o i s  w wieku 76 lat.

W Zurychu na W y d z i a ł  l e k a r s k i  zapisanych 
je st około 30 k o b i e t .

Stopień Dr. med. otrzym ała w tych czasach, trzecia 
z porządku, panna Dimock z Bostonu.

Epidemie. O s p a .  W  W iedniu ospa coraz bardziej 
się szerzy, odra i płonica natomiast słabnie. W Opawie 
i Koniggratzu wybuchła silna epidemia ospy. Ospa panuje 
w Trieście. W  Ks. Poznańskiem panuje ospa w różnych 
miejscowościach. W  okolicy Trzciela wybuchła z wielką 
gwałtownością; w niektórych wsiach całe domy dotknięte 
są tą  epidemią.

O w zrastaniu ospy w A n g l i i  świadczą następujące liczby: 
Gdy w r. 1870 w 17 większych miastach tego kraju zmarło 
1259 osób na ospę; w  r. 1871 było zapisanych 13,174 
przyp. śmierci z tejże przyczyny. W  L o n d y n i e  śm ier
telność z tejże choroby, k tóra w roku 1863 wynosiła 2012, 
w 1864 r. 537, w 1871. r. wzrosła do niebywałej liczby 

. 7 8 7 6 !
Ospa wciąż sroży się w całej Anglii wraz ze Szko- 

cyę i Irlandyą.
Policya w L a m b e t h  skazała niedawno mieszkańca 

na 5 ft. szterl. (50 złr.) kary za to , że przewiózł swego 
syna chorego na ospę fiakrem publicznym bez odpowied
niej ostrożności.

W  L o n d y n i e  w lszym  tygodniu r. b. zmarło 97 
osób na tę  chorobę. W  2gim tygodniu m. Stycznia r. b. 
zmarło w 18 większych miastach ang. na ospę 283 osób 
(z tych w Londynie 91), na odrę 105 (w Londynie 67), 
na koklusz ] 65 (w Lond. 92). Pomimo tego śmiertelność 
w Londynie w tym tygodniu wynosiła tylko 26 na 1000, 
co jeszcze nie je s t zbyt wysoką cyfrą.

Cholera. Od 1. do 8. Stycznia 1872 pojawiła się cholera 
w Krogulcach powiatu husiatyńskiego, w Rozworzu i F ir 
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lejowie powiatu złoczow sfego, w Chrystyłowie powiatu 
tarnopolskiego i w Bobroidach powiatu raw skiego; ustała 
zaś w 18 miejscowościach, miwnowiei" w Husiatynie, Sido
rowie i Kopyczyricacli pow. itu husiatyńskiego, w Brodach, 
Jazłowczyku i Angirlówce powiatu brodzkiego, następnie 
w Chrabużriej, Bełżcu, Busku, Stronibabach, Sławnej, Ur- 
łow.e i Olszance małej powiatu złoczowskiego, w Mikuiiń- 
cach Klatkach powiatu tarnopolskiego, w Czortkowie 
starym powiatu czortkowskiego, wreszcie w Dołhy pow. 
trem bolewskiego.

W  ostatnim togodniu panowała cholera w 18 miej
scowościach, gdzie do pozostalycli 111 chorych przybyło 
121, z tych wyzdrowiało 120, umarło 36, a 76 pozostało 
w leczeniu.

Podróżnik angielski Jerzy Catlin napisał rozprawę 
o w p ł y w i e  u s t  p r  z y m k n i ę t y c h n a  z d r o w i e .  Nie 
wszyscy mają zwyczaj oddychania tylko nozdrzami, lecz 
wielka liczba oddycha także ustami, i ci otwierają je  zwy
kle mniej albo więcej. Mniema 0 1 1 , że od niemowdęcia należy 
przyzwyczajać dzieci do przymykania ust, a w Indyach 
każda kobieta ma zwyczaj, odejmując dziecię od pieisi, przy
mykać mu usta palcami J| aby nawykło trzymać usta za

mknięte. Catlin dowodzi, że błona śluzowa nosa je st na
turalnym  środkiem dezinfekoyjnym, i że powietrze czyściej
sze dostaje się do płuc nozdrzami niż ustami, w pierwszym 
razie zostawiając po drodze różne obce cząstki , a między 
innemi py ł, który z powietrzem człowiek wciąga. Nawy- 
knienie przym ykania ust je s t także środkiem ochrony zę
bów7, a nie dopuszcza we śnie ch rapan ia , które w'ysusza 
szkodliwie usta gardło, i wprowadza do płuc różne obce 
przymieszki powietrza.

Dnia 30 Stycznia we W torek odbędzie się posiedze
nie nadzwyczajne Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 
Przedmiotem obrad będzie sprawa uspow a, a w'szczegól- 
ności sprawozdanie komisyi ospowej co do instrukcyi e wy
konywaniu środków ochronnych od ospy.

Teeść ; S k o b e l :  Jaworze w roku 1871. (Dok.) S pra
wozdania z posiedzeń Tow'. przyrodniczo-lek.: Tow. lek.
wiedeńskie. Tow. chir. paryzkie. Akademia lek. paryzka. 
P rzegląd lite ra tu ry  z agr. Chirurgia: L e y y  i B i l l r o t h :  W y
cięcie ja jn ika . H o h l :  O tamowaniu krw otoku; po wyrwaniu 
zęba, za pom ocą ciągłego uciska. Wiad. urzędowe. Kro
nika i rozm aitośei.

w Drukarni Ui.iwm>>teckiój |iq{| LłrzrilSgi K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prot. Dr. St Janikowski.
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1 W s t r z y k i w a n i e  |
|  Dra Prof. Lapierre, |
$ leczy wszelkie wycieki cewki moczowej i bia- K
oi łe  uplawy u kobiet. Cena flaszki z opisem 
^ u ży c ia  4 złr. w! a. (8 franków). Za gotów!ę przy- 
oj syła, ścisłą tajemnicę zachowując.

£ A. W itt. Po
18. Lindenstr. 18, Berlin. $

32 c=r:$3

"! Drgawki padaczkowe §
ś;l (Padaczkę) JO
Ę) leczy listownieU szybko i doszczętnie lekiem wy- M 
m próbowanym przez lii zne 1 długie doświadczenia.
|  S k u t e k  z a p e w n i o n y
V*1 przez tysiącznie sprawdzona skuteczność, za prze-'i1' 
i  słaniem złr. 15 (30 fr.) ®

'.'V

A. W itt.
18. Lindenstr. 18, Berlin, i

Administracya Przeglądu lekarskiego
m a  n a  s k ł a d z i e  

Św ieżą krow iankę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. Sikorskiego wr Warszawie. Cena rurki 2 zł. r. 50 c.

Św ieżą krowiankę Iiunianizowaiią z Insty
tu tu  rządowego szczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr. Muulhausena. Cena rurki i  zł r . w. a.

Apteka J Trauczyńskiego

w ŁsC r a k o  w  i o 
w głównym Rynku

otr/ym aia na skład: 1) Przyrządy inhalacyjne
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) XyIol 
chemicznie czysty, nowy lek prz&ciwospowy z do
brym skutkiem używany przez Dr. Zuelzera, leka
rza naczelnego w domu ospow'ym w Berlinie, pod
czas obecnej epidemii. Xylol najlepiej zadawać 
w kapsułkach (3 — 10— i 5 kropli), które apteka 
w zapasie posiada. 4) G eje  rybie z wyrobni 
w Dieppe Dra Dellatre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią lekarską w Paryżu i 
u w ień czon e D agrodam i na wystawie londyńskie) i 
paryzkiej. Oleje te od zn aczają  się nadzwyczajną 

czystością; do nich należą:
Huile de łbie de^sąuale siinple

„ „ „ „ „ i ilo-ferrće
„ „ „ de 1’nie blaimhe

„ „ „ „ paslenaqne
„ yierge de fuie de monie 
„ „ „ „ bnme siinple

„ „ „ łódo-ferree.'
5) Św ieżą krowiankę styryjską. Wszelkie za

mówienia jak  najśpieszniej załatwiają się.

Cenniki bezpłatnie.
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Uwagi sądowo-lekarskie o zaczadzeniu.
Napisał Dr. L. Blum enstoU

Prof. w Uniwers. Jagielońskim.

(Rzecz czytana na posiedzeniu Towarzystwa lek. krak. 
w d. 16. Stycznia 1872.)

Śmierć z zaczadzenia zdarza się w porze zimowej 
dość często; o wiele częściej na Zachodzie, aniżeli u nas. 
Zapewne nader rzadkiemi są przypadki, w których zbro
dniarz posługuje się czadem w celu pozbawienia życia, 
a względnie otrucia człowieka, a  w przypadku takim 
arcytrudnśm będzie rozróżnienie, czy osoba, na którą 
pada podejrzenie, dopuściła się nieostrożności, czy zbrodni. 
O wiele częstszerai natomiast są przypadki samobójstwa 
popełnionego przez zaczadzenie się, zwłaszcza we Fran
cyi, gdzie czad należy do ulubionych środków samobój
czych. Statystyka samobójstw w Europie wykazuje, że 
w rozmaitych krajach samobójcy posługują się rozmai 
temi środkami przeważnie; tak n. p. w Anglii i we Fran
cyi naczelne miejsce zajmuje powieszenie, w Niemczech 
otrucie; lecz podczas gdy w Anglii samozaezadzenie się 
należy do wyjątków, we Francyi takowe zajmuje 4te 
zkolei miejsce w poczcie rodzajów samobójstwa. W r. 1869 
było we Francyi 5011 samobójstw, a mianowicie przez 
powieszenie 2307, przez utopienie 1367, z broni palnej 
493, z zaczadzenia zaś 305 czyli 6°/0 ; dawniej w kraju 
tym samozaezadzenie się jeszcze częściej praktykowanem 
było, albowiem według F r i e d b e r g a  od r. 1848— 1857 
rok rocznie bywało tam 3684 samobójstw, a pomiędzy 
niemi 326 przypadków zaczadzenia się, a więc 8—9% ' 
We wszystkich innych krajach śmierć z zaczadzenia za
zwyczaj bywa następstwem nieostrożności własnej lub 
cudzćj, i z tego powodu sądy, zwłaszcza w Niemczech, 
nigdy prawie tego rodzaju śmierci nie dochodzą, a tśm 
samem i lekarz sądowy rzadko kiedy z nią się spotyka.

Okoliczność ta właśnie tłum aczy nam przyczynę, 
dlaczego m edycyna sądowa do niedawna śm ierć z za
czadzenia tak mało uwzględniała i dlaczego autorowie 
sądowo-lekarscy, którym wypadało koniecznie wspomnieć 
coś i o tym  rodzaju śm ierci. albo wprost przyznawali 
s ię ,  że zmian w skutek działania czadu na trupie wy
stępujących sami nie w id zie li, albo jeżeli do braku do
świadczenia w tym  względzie przyznać się nie chcieli, 
przypisywali działaniu czadu zm iany, jakich w istocie  
nie wywołuje. Pomijam już fakt, że przed kilką laty  
jeszcze wszyscy autorowie uważali zaczadzenie za proste 
uduszenie, zaliczając takowe szczegółowo do uduszeń 
w gazach nieoddychalnych; pomijam dziwny opis zmian

anatomicznych podany jeszcze w r. 1841 przez H e n k e ’g o ‘), 
gdyż słynny ten reformator medycyny sądowej był teo
retykiem i zapewne przypadku zaczadzenia na własne 
oczy nigdy nie widział; lecz trudniej pojąć, dlaczego 
dwaj nowsi pisarze: B o c k e r  i B u c h n e r ,  którzy rów
nież zaczadzonego nie widzieli, pisząc o zagorzeniu, nie 
uważali nawet za stosowne zapoznać się z literaturą 
nowszą, w którymto razie opis ich nie byłby zapewne 
tak dalece nieumiejętnym. Bo c k e r ,  *) pisarz pod innem’ 
względami wielce zasłużony odpisuje w prost z Henke’go, 
dodając tylko z własnego, czy cudzego natchnienia, że 
krew zaczadzonych jest czarną; słowami zaś: „sekeya 
zaczadzonych podobno wykazuje11 przyznaje, że w tej 
mierze nie ma własnego doświadczenia. B u c h n e r  zaś, 
zmarły właśnie prof. medycyny sądowej w Monachium,3) 
zestawia w jednym paragrafie wszystkie gazy nieoddy- 
chaine, jakoto: tlenek (niedokwas) węgla, gaz kwasu 
węglowego, gaz świetlny i kloaczny, i orzeka, że „zmiany 
„trupie u ludzi zmarłych w gazach tych są te same, co 
„u ludzi z uduszenia f$| ogólności zm arłych/1 nie podając 
innych cech, po których otrucie temi gazam poznać 
można. Autor ten pisał w r. 1867, a więc w czasie, 
gdy diagnostyka zaczadzenia doszła już była do naj
wyższego prawie stopnia doskonałości, z czego wynika, 
że cała literatura nowsza była mu obcą; ponieważ zaś 
stawia na równi zmiany pośmiertne występujące w sku
tek zaczadzenia ze zmianami, jakie powstawają po innych 
gazach nieoddychalnych, przyznaje mimowolnie, że ani 
jednych, ani drugich nie widział; każdy bowiem lekarz 
sądowy, który choć raz porównał krew człowieka zacza
dzonego z krwią człowieka zmarłego w gazach kloacznych, 
przekonanym będzie, że przerzeczony paragraf w dziele 
prof. B u c h n e r a  jest płodem fantazyi. A przecież już 
w dziełach S c h u r m a y e r a  z r. 1854, S c h a u e n s t e i n a  
z r. 1862, C a s p e r a  z r. 1864 znajdują się coraz 
lepsze i dokładniejsze opisy, któremi powinien był po
sługiwać się autor na własnem doświadczeniu polegać 
nie mogący.

Lecz jeżeli nieznajomość nastęnstw zaczadzenia 
u lekarzy sądowych tłumaczyć się daje braKiem do
świadczenia; to nierównie trudniej domyśleć się można

') Lehrbuch d- gerichtl. Medizin. X. Aufl. Berlin 
1841, pg. 337; wspomina o jak iejś zielonawo-czarnej po
włoce w drogach oddechowych, o śladach zapalenia żołąd
ka, o cuchnącej pianie wypływającej z ust i nosa.

2) Lehrbuch d. gerichtl. Medicin. 2 Aufl. Iserlohn 
1857, pag. 194.

3) Lehrbuch d. gerichtl Medizin nach eigenen u- 
fremden E rfahrungen bearbeite t, 1867 pg. 318. 19.
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przyczyny, dla czego następstwa te do niedawna były 
także nieznanemi klinicystom, lekarzom urzędowym i 
anatomom patologicznym, którzy przecież dość często
0 zaczadzeniem spotykać się musieli. Nie wspomina 
z niem wcale F o r s t e r  (w wydaniu 7mem z. r. 1864), 
a sarkastyczny prof. E n g e l  powiada: ‘) „Śmierć przez 
„wziewanie gazów nieoddychalnyck nie przedstawia żad- 
„nych objawów, któreby służyć mogły do pewnych wnio
sk ó w , a przy ocenianiu takich przypadków trzeba bę- 
„dzie polegać na innych okolicznościach, nie zaś na 
„anatomicznym wyniku oględzin,“ a potem dodaje: „Po
s i a d a j ą ,  że płuca ludzi uduszonych czadem okazują 
„zabarwienie cegloste, różowe lub cynobrowe, lecz jest 
„to złudzenie, gdyż objawy te są objawami trupiemi-“ 
Tylko w dziełku H e s c h l a  znajdujemy krótką wzmiankę, 
że krew i trzewa zaczadzonych bywają jasno-czerwonemi 2). 
Jak  mylnie zaś pojmowali jeszcze w r. 1864 i 1865 
działanie czadu i zmiany, które wywołuje, V a l e n t i n
1 O p p o l z e r ,  wspomina F r i e d b e r g ,  a każdy zresztą 
przekonać się może, jeżeli przeczyta wykład ostatniego 
„o otruciu gazem kwasu węglowego i tlenku (niedokwa- 
,,'su) węgla“ (Wied. W ochenschrift 1865 pg. 157), 
w którymto wykładzie pomiędzy innemi pomyłkami 
znajdujemy także myine twierdzenie, jakoby w czadzie 
mieściło się tyle tlenku (niedokwasu) węgla, co kwasu 
węglowego.

Z tego, co się dotąd powiedziało, wynika, że nau
ka o następstwach zaczadzenia jest całkiem nową, że 
więc znajomość tych zmian nie może jeszcze być roz
powszechnioną między lekarzami sądowymi, zwłaszcza 
tymi. którzy, zdała od ognisk naukowych przebywając nie 
mogą tak, szybko podążyć za postępem umiejętności, 
a tćm mniej zapoznać się ze sposobami badawczemi, 
których przed nie wielą laty wcale jeszcze nie znano.

Nowy okres nauki o dochodzeniu zaczadzenia otwiera 
i zamyka H o p p e  - Sey l e r .  Okres ten jest krótki — 
liczy jbwiem tylko 8 lat — ale stanowczy. W r. 1857 
ukazu e się w arckiwie Y i r c h o w a  pierwsza „tymcza
so w a wzmianka o działaniu gazu niedokwasu węgla 
„na galczeń krwi“ H o p p e ’go,  gdy mu Dr. Wol f f ,  le
karz w kopalniach węgla w Waldenburgu, na Szlązku 
pruskim, zwrócił uwagę, że u zaczadzonych występują 
plamy pośmiertne jasno - czerwone, i że krew ich jest 
również jasno - czerwoną i płynną; w roku następnym 
w ternże archi wie H o p p e  podaje tak zwaną p r ó b ę  
s o d o w ą  w celu sprawdzenia, czy we krwi mieści >-ię 
niedokwas węgla, czy nie,  próbę łatwą i dość pewną, 
która atoli obecnie już ustąpić musiała próbie nierównie 
pewniejszej za pomocą przyrządu widmowego, ogłoszo
nej także przez H o p p e ’go w r. 1865 (CentraTblatt f .d .  
medińn. Wissenscliaften Nr. 4). W tymże przeciągu 
czasu ukazały się po rozmaitych czasopismach liczne 
prace w tymże samym przedmiocie, z których rozprawy 
K l a u d y u s z a - B e r n a r d a ,  Lo t a r aMeyer a ,  P o k r o w s -  
k i e g o ,  K l e b s a ,  Ki i h n e g o ,  S t o k e s ’a, H e r m a n n a  
i dzieło E u l e n b e r g a  (Die Lehre von den schćidliclien
u. giftigen Gasen. Braunscliweig. 1865) na szczególną 
uwagę zasługują; mimo to ze stanowiska sądowo-lekar- 
skiego najważniejszemu są prace H o p p e ’go,  ponieważ 
on dochodzenie zaczadzenia doprowadził do wielkiej ści
słości. Wreszcie Dr. F r i e d b e r g  obecnie prof. medy
cyny sądowej we Wrocławiu wzbogacił literaturę lekar-

') D arstellung der Leichenerscheimmgen und dereń 
Bedeutung. W ien 1854, pg. 343.

2) Compendium der patholog. Anatomie. W ien 1855. 
pg. 195.

ską monografią 3), która tak pod względem klinicznym, 
jako i sądowo-lekarskim zestawia wszystko, co c  tym 
przedmiocie dotąd jest wiadomem.

Z autorów sądowo-lekarskich pierwszym był H a u s- 
ka w Wieduiu, który, korzystając z prac właśnie wspo- 
mnionych w dziełku swojem 4) rzecz o zaczadzeniu za
mieszcza pomiędzy otruciami i traktuje ją  w sposób 
całkiem odpowiedni; po nim L i m a n  w najnowszem 
wydaniu dzieła C a s p e r a  poświęca jej osobny rozdział 
pomiędzy otruciem a uduszeniem (pag. 580— 600), co, 
jak zaraz zobaczymy, i ze względów teoretycznych jest 
rzeczą najstósowniejszą, dodając oraz bardzo pouczającą 
kazuistykę.

Wspomniałem, że dawniej zaliczano zaczadzenie 
do uduszenia, a obecnie do otrucia. Zapatrywanie da
wniejsze nie było całkiem bezzasadnem, gdyż w istocie 
znajdujemy u zaczadzonych wszystkie prawie objawy 
uduszenia, a w dochodzeniach karnosądowych wątpliwość 
z powodu braku śladów obrażenia, który w takich ra
zach uderza, łatwo usuniętą być może przez przypuszcze
nie, że uduszenie miało miejsce w skutek zatkania ust 
i nosa, co zwłaszcza u dzieci małych, a czasem i u do
rosłych , n. p. nieprzytomnych lub bezwładnych, usku
tecznić się daje bez pozostawienia śladów walki i obrony. 
Łatwo pojąć, jak często dawniój, gdy zmian występują
cych w skutek zaczadzenia wcale nie znano, lekarze są
dowi mylne wydawali orzeczenia, i jak często na pod
stawie takich orzeczeń mylne zapadały wyroki; że zaś 
obecnie, nawet w Niemczech, orzeczenia takie wydawane 
być mogą— co zresztą w obec zawiłości niektórych 
przypadków usprawiedliwić wypada — o tem świad
czy przypadek opisany nie dawno z nadzwyczajną grun- 
townością przez prof. Z e n k e r a  w Erlandze 5). Błędów 
takich wystrzegać się można tylko przez dokładne za
poznanie się ze zm ianami, jakie zaczadzenie wywołuje, 
a o których zaraz będzie mowa. Znajomość tych obja
wów zmieniła także zapatrywanie dawniejsze, jakoby za
czadzenie było prostem uduszeniem, i doprowadziła do 
pojęcia obecnego; różnica jest wprawdzie teoretyczną, ale 
ściśle umiejętną. Najdobitniej określił pojęcie to Zen-  
ker  (1. c.) w następujących słowach: „Śmierć następ
stw em  wziewania gazu niedokwasu węgla będąca, nie 
„jest właściwie śmiercią z uduszenia w ściślejszem zna
czen iu  tego słowa, według którego przez uduszenie ro
zum iem y wszystkie owe rodzaje śmierci, które polegają 
„na utrudnionym przystępie powietrza atmosferycznego 
„do płuc, w których zatem ma miejsce ujemne tylko 
„zatrucie krwi, z powodu braku kwasorodu. Gaz niedo- 
„kwasu węgla natomiast wywołuje dodatnie otrucie krwi; 
„wypędza bowiem kwasoród ze krwi i czyni ją  niezdolną do 
„przyjmowania kwasorodu, choćby takowy przez ruchy od
dechowe płuc w dostatecznefilości mógł przystępować. Tak 
„więc wprawdzie i w zaczadzeniu zniesioną zostaje wymiana 
„gazów przyoddechaniu, polegająca właśnie na przyjmowaniu 
„kwasorodu, lecz dzieje się to winny sposób, aniżeli w udu
szen iu  właści wóm. Dodajmy jeszcze swoisto trujące oddzia
ływ anie krwi gazem tym zmienionej na mózgowie i cały 
„ustrój, a mamy do czynienia z uduszeniem w znaczeniu

3) Die Yergiftung durch K ohlendunst, klinisch u. 
gerichtsarztlich. Berlin 1866.

4) Compendium der gerichtł. A rzneikuude, 2 Aufl. 
W ien 1869, pg. 85— 89.

5) G attenm ord oder Kohlendenstwergiftnng, ein ge- 
richtl. medizin. O bergutachten, Deutsches Archiy. f. klin. 
Medizin VIII, 1. pg. 52 — 99; w wyciągu w Przeglądzie 
lekarskim  1871, Nr. 51.
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„obszerniejszem,— z usunięciem wymiany gazów przy od
dychaniu  w ogólności, połączonóm z dodatniemi obja- 
„wami otrucia."

W obec tak znakomitego postępu nauki o istocie 
i dochodzeniu zaczadzenia musiało mi na tem zależeć, 
aby nabyć własnego doświadczenia w tym kierunku i 
przekonać się naocznie o zmianach cechujących rodzaj 
ten śmierci. Z powodów na wstępie wyłuszczonych mu
siałem od ukazania się monografii F r i e d b e r g a  czekaó 
prawie 4 lata , aż mi się nawinął przypadek sądowo- 
lekarski zaczadzenia, ale za to był to przypadek bardzo 
wybitny.

Dnia 14. Lutego 1870, kobieta biedna, wychodząc 
z domu, dziecko swoje 5cio letnie, którego dla wielkiego 
mrozu zabrać ze sobą nie mogła, pozostawiła w pomiesz
kaniu swem ogrzanem i takowe na klucz zamknęła. Gdy 
po upływie godziny, jak twierdzi-, powróciła, zastała 
w izbie dym tak gęsty, że zrazu dziecka nie spostrzegła; 
dopiero po otwarciu drzwi i okna przekonała się, że 
drzwiczki od pieca były otwarte, i że dziecko leżało 
nieżywe obok pieca. Przy sekcyi w 48 godzin po śmierci 
w prosektoryum klinicznem uskutecznionej uderzyło mnie 
przedewszystkiem piękne wejrzenie trupa; chłopiec ładny, 
silnie zbudowany z długiemi, jasnemi włosami, miał 
p o w ł o k i  z e w n ę t r z n e  na  k a r k u ,  n a  c a ł y m  
g r z b i e c i e ,  na p o ś l a d k a c h ,  o r a z  na  w e w n ę t r z 
n e j  s t r o n i e  w s z y s t k i c h  o d n ó g  tak pięknie r ó ż o 
wo zabarwione, że na pierwszy rzut oka trudnoby było 
uwierzyć, aby plamy pośmiertne mogły się kiedykolwiek 
w tak ponętnych dla oka przedstawiać kolorach. Dodaj
my do tego wyraz twarzy spokojny, powieki na wpół 
otwarte, twardówki czyste, rogówki bardzo nieznacznie 
zamglone, tęczówki niebieskie miernie rozszerzone, a 
zdawaćby się mogło, że mamy przed sobą dziecko po
grążone tylko we śnie przemijającym, gdyby inne objawy 
nie wykluczyły wszelkiej wątpliwości, że dziecko istotnie 
nie żyje. Z nosa sączy się płyn jasny, usta otwarte, 
zęby ściśnięte, koniec języka między nie wklinowany 
sterczy na zewnątrz, skóra szyi ułożona w poprzeczne, 
twarde fałdy, brzuch wydęty, skóra jego z i e l o n a w o  
zabarwiona, s t ę ż e n i e  t r u p i e  u t r z y m u j e  się we 
w s z y s t k i c h  o d n o g a c h ,  śladów obrażenia nigdzie 
nie widać. Czaszka odpowiednio wiekowi uksztalcona, 
w zatokach oponowych dużo krwi jasno-wiśniowo zabar
wionej, opony i mózg miernie przekrwione, sploty na
czyniowe mają barwę różową, po wyjęciu mózgowia zna- 
chodzi się w tylnym dole czaszkowym około 2 uncyj krwi 
płynnej, wiśniowej ; krtań i tchawica próżne, błona ich 
śluzowa ma barwę cynobrową i naprószoną jest dość 
grubą warstwą pyłu czarnego, podobnego do prochu 
węglowego; przy miernym ucisku wywartym na płuca 
w kierunku z dołu ku górze dostaje się do tchawicy 
dośó dużo płynu pienistego, białego. Płuca wolne jasno- 
czerwone, na przekroju wiśniowe, miernie przekrwione, 
po nacięciu wycieka dużo surowicy pienistej, różowo 
zabarwionśj; w worku sercowym nieco płynu, komórka 
lewa próżna, prawa wypełniona krwią płynną, wiśniową; 
żołądek zawiera resztki straw y, pomiędzy któremi znaj
duje się kilka kawałków śluzu zbitego, pomięszanego 
z proszkiem czarnym, również do proszku węglowego 
podobnym; wątroba, śledziona i nerki miernie pzekrwione 
i wiśniowo zabarwione, pęcherz moczowy próżny. Z cza
szki wyjęto kilka uncyj krwi płynnej i przechowano 
w naczyniu szklanem dla bliższego zbadania.

Bezpośrednio po ukończonej sekcyi udałem się 
z tą  krwią do pracowni prof. S to p  czań s ki ego  i, od
lawszy część krwi do naczynia płaskiego, odwłókniłem 
takową, a następnie dodałem do niej dwa razy tyle łu

gu potasowego -, po zakłóceniu utworzyła 3ię masa czarna, 
która rozlana na naczynia porcelanowem, białórn przed
stawiała zabarwienia zielone. Gdy jednak w po
dobny sposób przedstawia się kreW zwykła, nie zaś kreyv 
mieszcząca w sobie niedokwas węgla , należało przypu
ścić, że albo dziecko, o którem mowa, nie umarło z za
czadzenia, albo próba zawodzi. Powtórzyłem więc ba
danie, trzymając się ściśle przepisu H o p p e’go; dolałem 
więc do krwi odwłókmonej podwójną ilośó ługu sodowego 
ciężkości gatunkowej P3, a tą  razą i po każdorazowóm 
powtórzeniu próby, po zakłóceniu otrzymałem masę 
zbitą, jakby ściętą barwy czerwonej, która rozlana na 
naczyniu białem, zwłaszcza po wyschnięcia, okazała za
barwienie biado-cynobrowe. Próba wykazała więc, że 
krew mieści w sobie niedokwas węgla. Eadanie za po
mocą przyrządu widmowego okazało się tą  razą ku wiel
kiemu żalowi mojemu niepodobnem, z powodu że przy
rząd właśnie był zepsutym. Przy badaniu zaś mikroskopij 
nem w godzinę po sekcyi uskutecznionem znalazłem 
ciałka krwi zwyczajnój postaci, barwy nieco jaśniejszej; 
również kryształki keminowe z niej otrzymane zdawały 
się byó jaśniejszemi, aniżeli pochodzące ze krwi zwy- 
czajnój. Ten sam stan okazał się pod mikroskopem je
szcze we 4 dni po sekcyi, albowiem krew zachowała 
ciągle płynność i barwę swoję tak długo, jak ją  mia
łem u siebie, t. j. przez 3 tygodnie blizko. Kropla zaś 
pomiędzy dwoma szkółkami zasuszona, a trzymana na 
tle białem okazała piękne zabarwienie różowe i takowe 
po dziś dzień, po upływie dwóch lat prawie, jeszcze o- 
kazuje, odbijając znacznie od barwy zwyczajnej krwi ze
schniętej.

Ocenienie tego przypadku nie nastręczało żadnych 
trudności, zwłaszcza, że fakt podany przez matkę dzie
cięcia należycie sprawdzony został. Powiedziałem w o- 
rzeczeniu, że mierne przekrw.enie wszystkich prawie 
organów. cynobrowe zabarwienie błony śluzowej krtani 
i tchawicy, płynność krwi, wypełnienie prawój komórki 
serca, wystawanie języka poza zęby są objawam ', za
zwyczaj w skutek uduszenia występującemi; zaś obecność 
pyłu węglowego w k.’tani i tchawicy, oraz w żołądku 
świadczy, że dziecko przed śmiercią wdychało dym, że 
się krztusiło, a me mogq,c plwocin wyrzucać, połknęło 
takowe, co znów dowodzi, że nie zmarło nagle, choć 
brak piuny w tchawicy z drugiej strony świadczy, że 
nie konało zbyt długo; że dla braku wszelkiej podstawy 
należy wykluczyć uduszenie w ściślejszem znaczeniu, 
a przypuścić zaczadzenie, za ktorem, obok plam pośmiert
nych różowych, jasno-czerwonego zabarwienia krwi, czą
stek kopciu w drogach oddechowych i w żołądku zna
lezionych, przemawia także próba chemiczna.

Mimo to jednak, że przypadek ten nie był trudnym 
do ocenienia, albo raczej właśnie dla tego, że z góry 
nie ulegało prawie watpiiwości, że miało miejsce zago- 
rzeme, uważam za stosowne wdać się w krótki rozbiór 
zmian na dziecku owćm spostrzeżonych, zwłaszcza, że 
u niego wszystkie objawy zaczadzenia, a których dotąd 
nie dotknąłem jeszcze, wystąpiły jak najdobitniej. Pomi
jając objawy uduszenia ograniczę się do o b j a wó w do
d a t n i c h  o t r u c i a  n i e d o k w a s e r a  wę g l a .

Pod tym względem uderzało nasamprzód piękne 
r ó ż o we  z a b a r w i e n i e  p o w ł o k ,  jakiego przedtem 
mgdy nie widziałem. Autorowie nowsi, zwłaszcza F r  e d- 
b e r g  (1. c. pg. 93) podają, „że u zaczadzonych wystę- 
„puje zaczerwienienie skóry, przedstawiające mniej lub 
„więcój rozległe plamy, zwłaszcza na przodkowych czę
śc iach  odnóg, na twarzy, na szyi, na przodkowe, ścia
n i e  klatki piersiowej, oraz na brzuchu,“ dodając, że na 
grzbiecie plamy te jasne ustępują zwykłym plamom po
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śmiertnym. Zdaniem więc F r i e d b e r g a  plamy te jasno 
czerwone nie są plamami pośmiertnemi, lecz ezem innem, 
czego jednak nie określa. Istotnie trudnoby było uważać 
plamy te jasne, wyłącznie na przodkowej płaszczyźnie 
ciała występować mające, za pośmiertne, bo przecież 
trudno przypuścić, aby wszystkie ciała zaczadzonych 
miały wyjątkowo leżed ua brzuchu. Lecz inaczej przed
stawia nam się rzecz, jeżeli uwzględnimy, że F r i e d -  
b e r g  aż do napisania monografii swój, jak sam przy
znaje, nie był używany do czynności sądowo-lekarskich, 
które w B erlinie, jak wiadomo, wyłącznie mają sobie 
poruczone dwaj fizycy m iasta, i że spostrzeżenia swoje 
czynił tylko na zwierzętach. W moim przypadku nie 
wahałem się wcale plamy w mowie będące uważad za 
plamy pośmiertne, tylko niezwykle zabarwione, zwła
szcza, że i umiejscowienie ich było całkiem odpowied
n im ; zapatrywanie to , które okazało się uzasadnionem 
i w przypadkach, o których później będzie mowa, podziela 
także L i m a n  ‘)i który wręcz mówi „o p l a m a c h  po- 
ś mi  e r ny ch j a s n  o c z e r w o n y c h," oraz Ze n k e r (1. c.)

Autorowie dawniejsi ( ' Henke ,  B ó c k e r ,  a do 
nich i B u c h n e r a  zaliczyć należy) utrzymują, że ciała 
zaczadonych przez długi czas zachowują gibkość swoję 
i że się bardzo długo opierają rozkładowi. W przypadku 
powyższym w 48 godzin po śmierci zauważano stężenie 
trupie we wszystkich odnogach, a zielone zabarwienie 
powłoki brzusznej zwiastowało rozpoczynający się rozpad 
ciała. Spostrzeżenie to pozostaje więc w sprzeczności 
z twierdzeniem wspomnionych autorów, a po części i 
F r i e d b e r g a ,  który opóźnienie rozpadu kładzie na 
karb działania gazu C 02 i CO; zgadza się zaś z do
świadczeniem L i m a n  a, który powiada: „Zwłoki zacza
dzonych caeteris paribus gniją szybko."

Krew była piękuie różową, płynną, nie zmieniła 
barwy swej, ani też nie krzepła po upływie dłuższego 
czasu; ciałka krwi również długo się utrzymały, jedna
kowoż różowa barwa krwi bywa,  jak się zdaje rzadszą, 
aniżeli wiśniowa. Od tej barwy krwi zależy odpowied
nia barwa plam pośmiertnych, oraz mięśni i trze w. Zen-  
k e r  powiada wyraźnie, że jasno-czerwone zabarwienie 
krwi odbija się zewnętrznie w postaci jasno-czerwonych 
lub różowych plam skóry; jednakowoż w słynnem swem 
orzeczeniu jednej sprzeczności nie wyjaśnia, a miano
wicie jakim sposobem skóra kobiety zaczadzonej mogła 
być zabarwioną jasno-czerwono, skoro krew jój była 
ciemną, prawie czarną.

Dawniejsi lekarze sądowi zwracali głównie uwagę 
swoję na cząstki kopcin czyli sadz znajdujące się w skrzy
dłach nosowych i w drogach oddechowych, uważając ta 
kowe za pewny dowód zaczadzenia i ztąd zapewne po
chodzi podanie autorów o zielonawo-czarnej powłoce 
(grun-schwarzer U iberm g), która znajdować się miała 
w drogach oddechowych; niestosowne to określenie ustą
piło u pisarzy późniejszych miejsca „naprószeniu sadza- 
m i“ (russiger Anflug). W moim przypadku znajdowały 
się cząstki kopcin na błonie śluzowej krtani i tchawi
cy, oraz w żołądku, co było pewnym dowodem, że dzie
cko wdychało dym; w takim razie można było i dawniej 
orzekać z pewnością, że człowiek umarł w skutek zady
mienia, a względnie z zaczadzenia. Lecz przypadki ta 
kie są rzadkiemi; zazwyczaj czad nie łączy się z dy
mem, a tem samem nie zawiera cząstek sadz, które dym 
ze sobą unosi. Czad składający się z kwasorodu.. azotu, 
gazu kwasu węglowego (24,68°/0), gazu niedokwasu wę

*) Caspers Ilaudbuch d. gerichtl. Medizin V. Auli.
II. pg. 583.

gla (2-54%) jest bezbarwny i bezwonny i dla tego go 
ani widzieć, ani czuć właściwie nie można. Przypadek 
więc powyższy był pouczającym, jako jeden z rzadszych, 
gdzie działają czad i dym równocześnie; znaleziono też 
wszystkie objawy występujące w skutek działania jedne
go i drugiego; jednak nie ogłosiłem go w swoim czasie, 
a to z powodu, że ogłoszenie sądowo-lekarskiego przy
padku zaczadzenia bez dochodzenia widmowego uważa
łem za niestosowne i wolałem czekać, aż mi się nada
rzy sposobność zbadania przypadku innego według 
wszystkich prawideł nauki.

(Ciąg dalszy nast.)

O nerwowych cierpieniach stawów.
W ykład Profesora P . E s m  a r  .c-łl n  w Kielu.

(Ciąg dalszy.— Zob. Nr. 3).

Częstość cierpienia w stawie kolanowym i biodro
wym zależy prawdopodobnie od tego , że te pnie ner
wowe, które wysyłają gałązki czulne do torebek stawo
wych kolana i biodra, tworzą wewnątrz miednicy liczne 
połączenia ze splotami nerwów, zaopatrujących narządy 
brzuszne i części płciowe. ;

Pnnkta, z których bóle wychodzą, albo które za 
pociśnięciem są szczególnie bolesne, są w każdym sta
wie dosyć stałe. Są to bez wątpienia te miejsa, gdzie 
gałązki nerwowe czulne wchodzą do torebki stawowej.

Na k o l a n i e  znajduje się punkt bolesny prawie za
wsze na kłykciu uda wewnętrznym, blizko wewnętrznego 
brzegu rzepki. Ztąd rozpromieniają się bóle tak ku 
biodru, jak i ku stopie; kolano jest najczęściej wypro
stowane i albo się nie daje wcale zgiąć, albo tylko mo
żna to uczynić, wywołując wielkie bóle. Bywają jednak 
przypadki, w których kolano ustalone jest w położeniu 
zgiętem ( B a r we  11).

Trącenie w piętę, w zapaleniach stawu najczęściej 
bardzo bolesne, zwykle nie sprawia choremu przy tem 
cierpieniu bólu, albo bardzo mały.

Obrzmienie usadawia się prawie zawsze w sąsiedz
twie wiązadła. Reszta części stawu nie powiększa się, 
a nawet po dłuższym spokoju zmniejsza się ich obwód.

Gdy cierpienie zajęło s t a w b i o d r o w y ,  natenczas 
tem trudniej jest odróżnić je od zapalenia tego stawu, 
ile że obrzmienie stawu trudno tutaj stwierdzić. Chorzy 
skarżą się na bóle w biodrze i kolanie, rozszerzające 
się nawet na całą odnogę i odpowiednią stronę mied
nicy. Odnoga jest najczęściej wyprostowaną, lecz niekiedy 
bywa pozorne skrócenie tejże z powodu zgięcia uda 
i usunięcia się miednicy. W przypadkach tych można 
zwykle spostrzedz, że ukośne położenie miednicy powoli 
znika, jeżeli choremu każe się stać przed sobą, a uwagę 
jego zajmuje się natarczywemi pytaniami. ( Ba r we  11.)

Mięśnie pośladkowe zazwyczaj nie chudną po dłuż
szem trwaniu choroby. Niekiedy znajduje się rozlane 
obrzmienie w postaci bąbli na udzie, albo na pośladku, 
lecz nie ma wygładzenia fałdu za krętarzem i obrzmie
nia pod więzadłem Pouparta, co się bardzo często wy
darza w zapaleniu stawu biodrowego wyższego stopnia. 
Trącenie w piętę, w zapaleniu stawu zwykle bardzo do
tkliwe, nie sprawia w tym razie bólów, wyjąwszy w tych 
przypadkach, gdzie szczegółowo przed tem powzięto 
o tem wiadomość.

W przypadkach cierpienia tego w s t a w i e  b a r 
k o wy m zazwyczaj okolica splotu barkowego, w dołku 
Mohrenbeima, za uciskiem głębokim bywa bardzo bolesną,
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nie tak, jak w zapaleniu stawu barkowego okolica row
ka migdzyguzikowego (sulcus intertubercularis). Ra
mienia najczęściej podnieść nie można, a w poruszeniach 
biernych bierze udział łopatka, jak w zapaleniu.

S t a w  n a d g a r s t k o w y  zajmuje dosyć często to 
cierpienie; E s m a r c h  uważał je Julka razy u ko
biet wyższego towarzystwa po lekkiem wykręceniu, lecz 
także kilka razy w klinice u praczek silnych i u ku
charek.

Cechującym tu jest bardzo uporczywy ból po ucisku 
na wyrostek rylcowaty łokciowy, (proc. styliformis ulnae) 
dokuczliwy w każdem poruszeniu ręki, mianowicie w skrę
caniu (pronatio) i odkręcaniu (mpinatio), a zwiększający 
się raczśj, niż ustępujący, kiedy się stosuje dzielne środki 
przeciwzapalne i pozostawia odnogę w zupełnym spo
czynku.

Nie mniój często ogarnia to cierpienie s t a w  s k o 
kowy.  Esmarch widział je w przeciągu roku u czte
rech chorych i to po lekkiem wykręceniu nogi w tańcu, 
gdy już ustąpiło nieznaczne obrzmienie pod opaską utwier
dzającą i w skutek silnych środków przeciwzapalnych. 
Wybitnym przypadem jest tu w i e l k i e  o s ł a b i e n i e  
w stawie za każdem usiłowaniem chodzenia. Stałych 
punktów bolesnych nie wykrył Esmarch. Za uciskiem 
najczęściej był bolesnym cały staw skokowy, osobliwie 
przed kostkami i za niem i, chociaż nigdzie nie było 
mocniejszego obrzmienia. Dobrowolnie występujące bóle 
rozpromieniały się często ku palcom.

Wreszcie uważano cierpienia nerwowe także w ma
łych stawach palców i śródręcza, gdzie częścią samo
dzielnie, częścią w skutek uszkodzenia powstają. Odzna
czają się najczęściej nadzwyczajną bolesnością w prze
biegu nerwów zaopatrujących palce, w skutek czego 
ręki używać nie można, i do czego dosyć często przyłą
czają się drgawki i skurczenia mięśniów ramienia.

Stosunkowo często siedzibą cierpienia bywają 
stawy s t o s u  k r ę g o w e g o ,  a przypadki objęte wspólną 
nazwą rwy pacierzowej (neuralgia spinalis) i podrażnie
nia pacierzowego (irritatio spinalis) należą bardzo praw
dopodobnie po części i do rzędu tych cierpień nerwo
wych. Lecz nawet przy najdokładniejszym badaniu nie 
podobna rozstrzygnąć, czy ból ma swoje siedlisko w o- 
tworze międzykręgowym, czy też w którym z małych sta
wów łączącyoh wyrostki kręgów pomiędzy sobą albo 
z żebrami.

Przypady występują tu jednakowoż często w ten 
sam sposób, jak w cierpieniach stawów nerwowych, o 
których tu mówimy. Bóle tak samo rozpromieniają się, 
mają tor tak samo przepuszczający (typus intermittens), 
zmniejszają się wtedy, gdy się uwagę chorego odwraca, 
a często nikną nagle w skutek leczenia skrzepiącego i 
silnych wpływów duchowych. Towarzyszą też dosyć często 
innym postaciom nerwic stawowych" (Gelenkneurosen), 
albo występują z niemi naprzemian. Czasami powstają 
szybko dość znaczne skrzywienia na bok stosu kręgowego 
(scoliosis hysterica), cechujące się tem, że się zmieniają 
już podczas badania, jako też i wtedy, gdy się uwagę 
chorego odwraca i że same nikną w kilku tygodniach 
w skutek leczenia skrzepiącego ( L i t t l e ) .

P r z e b i e g  i t r w a n i e  tćj choroby bywa w po
jedynczych przypadkach bardzo rozmaite. W ogóle 
miewa to cierpienie cechę nader zmienną, jak wszystkie 
podobne choroby nerwowe. Niekiedy rozwijają się przy
pady całkiem powoli i bez powodu i znowu same powoli 
znikają. W innych razach występuje ból nagle, jużto 
dobrowolnie, już w skutek nieznacznej przyczyny, stłu
czenia albo wykręcenia; często poprzedza ciężka choroba, 
znaczna utrata krwi, albo gwałtowne przygnębienie umy

słowe. Ból może wtedy również nagle zniknąć dobrowolnie 
albo w skutek jakiego gwałtownego wrażenia fizycznego 
albo moralnego. Tale n. p. opowiada Br o d i e ,  że młoda 
kobieta, cierpiąca od dwóch lat gwałtowne bóle w sta
wie biodrowym, pozbyła ich się pewnej nocy nagle i zu
pełnie, gdy się w łóżku obróciła i uczula, jak gdyby 
coś w stawie trzasło.

Zdarza się także, że nagle inny staw ulega cier
pieniu, albo zupełnie inne przypady nerwowe występują, 
jak wietrznica (flatulentia), kurcz krtani, nerwoból ócz
i t. p. I tak u 14-letniego syna lekarza, który 6 ty
godni cierpiał na gwałtowną rwę stawu kolanowego, ból 
kolana zniknął w tejże chwili, w której powstał szalony 
ból spróchniałego zęba.

W wielu przypadkach, osobliwie wtedy, gdy się
nie poznano na chorobie i niestosownie ją  leczono, ta 
kowa trwa przez całe lata. Z czasem przyłączają się 
inne podobne cierpienia, jakoto skurczenia, porażenia 
i drgawki najrozmaitsze. Chorzy nie wychodzą z łóżka 
i przepędzają najpiękniejsze lata swojego żywota na
łóżku, a wreszcie kończą życie w skutek wczesnego uwiądu. 
E s m a r c h  zna kilka podobnych przypadków, gdzie cho
rzy jeszcze cierpią, a ani krewni, ani lekarze nie mogli 
namyślić się użyć energicznych środków.

(Ciąg dalszy nast.)
'

=  I

-Rozpoznawanie guzów w klatce piersiowej; pomoc 
wziernika krtaniowego.

Z wykładu klinicznego Dr. W ilksa lekarza 
w szpitalu  Guya w Londynie. ')

(*) Przedmiotem badania był mężczyzna wieku 
więcśj niż średniego, cierpiący na częsty k a s z e l  k r t a 
n i o w y  i wypluwający wiele płynu wodnistego zmięsza- 
nego z małą ilością śluzu. W prawej okolicy podoboj- 
czykowej był odgłos tępy,  tudzież wątpliwe tętnienie 
w drugim odstępie międzyżebrowym po tejże stronie. 
Powietrze trudniej wchodziło do płuca lewego, niż do 
prawego. Chory doznawał pewnej trudności w łykaniu, 
ale w jamie ustowśj i w gardle nie było widać żadnej 
zmiany. Przysluch nie dał stanowczego wyniku; ton 
drugi serca był wzmocniony (accentuated). Bardzo praw
dopodobną była rzeczą, że się tu miało do czynienia 
z guzem w klatce piersiowćj, może z tętniakiem; ale 
przytoczone szczegóły bynajmniej nie wystarczały, aby 
rozpoznać na pewno. Plwociny mogiyby dać niejaką 
wskazówkę: wydzielina błony śluzowój oskrzelów lub
krtani może wywołać kaszel; na odwrót też kaszel mo
że wywołać wydzielinę. W pierwszym razie prędzej 
spodziewać się możemy wydzieliny ropiastej, w drugim 
zaś wodnistej z małem domięszaniem śluzu, właśnie jak 
tutaj. W ogóle więc natura kaszlu i plwocin nie prze
mawia w obecnym przypadku za zmianami organicznemi 
w płucach lub w krtani. Wziernik krtaniowy wielo nam 
pomoże do rozpoznania i jeżeli krtań znajdziemy zdrową, 
przemawiać to będzie za guzem w klatce piersiowćj; 
prawdopodobieństwo zaś będzie większem. jeżeli się po
każe, iż jedna ze strun głosowych jest porażoną. Pomoe-

i) Na tem m iejscu zamierzamy podawać kazuistykę 
lekarską w postaci przeglądów szpitalów rozmaitych k ra 
jów. Lubo w niej może nie wiele znajdzie się szczegółów 
now ych , mniemamy jednak, że nie będzie bez korzyści dla 
lekarzy praktycznych. (Red),
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nyrn też będzie sńgmugraf: jeżeli bowiem tętno okaże 
się nie jeóakow ćm  po obu stronach, stwierdzać to bę
dzie przypuszczenie tętniaka, za któróm przemawia 
wzmocnienie 2go tonu serca.

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ 
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

T o w arzy stw o  le k a r s u ie  K ra k o w sk ie .
Posiedzenie XVII. w dniu 21 Listopada 1811.

Przewodniczący Dr. Oettm ger. Członków obecnych 12, 
jako  goście 4 uczniowie medycyny.

W dyskusyi nad przypadkiem porażenia nerwu 
trójdzielnego i porażennego zapalenia rogówki,, który ua 
zeszlem posiedzeniu przedstawia! Dr. Do ma ń s k i ,  odczy
tał najpierw Dr. Z a r e w i c z  opis przebiegu choroby tej 
samój chorój z czasów, gdy takowa pozostawała na od 
dziale kilowym szpitala św. Ducba, poczem zabierali głos 
Drowie: D o m a ń s k i  O e t t i n g e r  i prof. Dr. B l u m e n -  
s t ok  rozbierając głównie tę sprawę sporną, czy zapale
nie rogówki jest następstwem zmian odżywczych w nerwie 
współczulnym, czy też powstaje sutkiem dostawania sie do 
oka ciał obcych.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ 
P O Ł O Ż N I C T W O  I G I NE K OL OGI A .

Gu e n i o t .  0 puchlinie szyi macicznój, połączonej z prze
dłużaniem i opadnięciem tejże (prolongement oede- 

mateuxj podczas ciąży i porodu.
Na posiedzeniu Akademii lek. paryzkiej dnie 9. Stycznia 

r. b. Dr. G. odczytał o rym przedmiocie rozprawę, 
której ostateczne wnioski są następu jące:

1. U niektórych kobiet zdarza się podczas ciąży 
i czasami podczas porodu cierpienie szczególne szyi ma
cicy, na które dotychczas nie zwracano uwagi.

2. Cierpienie to głównie tśm się cechuje, że szyja
maciczna jest przekrwiona i nabrzmiała, że jama te„że 
zamienia się w długi przewód otwarty i że wszystkie te 
przypady bardzo szybko mogą zniknąć i na nowo po
wstać pod pewnemi wpływami. Prócz tego niemal za
wsze ujście maciczne bywa owrzodziale, pochwa wywró
cona, ściany macicy śeienczałe i wiotkie; nadto kobiety 
doznają bólów w okolicy miednicy, osłabienia ogólnego 
i różnych zaburzeń w meczeniu.

3. Cierpienie to, w samój rzeczy bardzo rzadkie, 
niektórzy lekarze niesłusznie pomięszali z przedłużeniem 
przerostowóm ujścia macicy, albo z wypadnięciem prostem.

4. Dla kobiety zboczenie to jest raczej tylko bo-
lesnóm; dla dziecka zaś niebezpiecznem, ponieważ uspo
sabia albo do porodu przedwczesnego, albo do poro
nienia.

5. L e c z e n i e  polega na tem , żeby odprowadzić 
do pochwy organ, który wypadł i utrzymać go w tem 
położeniu za pomocą zatykadła (tampon) i opaski płó
ciennej idącej przez brzuch. Leżenie poziome, środki ła
godzące kaszel, usuwające zatkanie stolca i t. d. są 
bardzo pomocnemi. Użycia krążków macicznych, jako 
bardzo niebezpiecznych dla ciąży, należy bezwarunkowo 
zaniechać, również jak wszelKićj operacyi, któraby doty
czyła pochwy lub szyi macicy. Podczas porodu zwró
cić trzeba pilną uwagę na czynność macicy, będąc przy
gotowanym na wszelkie przypadki. Wreszcie po porodzie 
należałoby odprowadzić część wypadłą i podczas połpgu 
kazać chorej dłużej niż zwykle pozostawać w łóżku.

(Jak wiadomo, macica w każdej ciąży jest roz- 
pulcbnioną, a szyj i  jej przedstawia rodzaj nacieku su 
rowiczego. Gdy w takich razach bardzo często też zda
rza się wątłość (atonia) maciey lub całego ciała; łatwo 
ztąd wytłómaczyć opadnięcie i przedłużenie szyi ma
cicy, uważać się dające osobliwie u osób, które już 
kilka razy rodziły i cierpią niekiedy oprócz tego na 
białe uplawy, lub na zapalenie błony śluzowej szyi ma
cicznej, Zmiina taka, zdarzająca się nadzwyczaj często 
podczas ciąży, wymaga tylko spokojnego zachowania 
się, kąoiei' letnich nasiadowych. a wewnętrznie podawa- 
nia^śyridków wzmacniających. Jeżeli według aut. krążki 
są tak szkodliwe, to według tej zasady zatykadła nie 
mogą lepiej skutkować'. M  ■— cs.)

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Konkurs. Na posadę sekunaaryusza w oddziale 
chorób ch rurgicznych szpitala- św. Ł azarza w Krakowie 
z pensyą 600 złr. w. a. na la t 2 lub 4 rozpisanym został 
przez Dyrekcyą szpitali w Krakowie w dniu 22 Stycznia
1872. Kandydaci posiadający stopień Dra med. i chir. 
powini zgłosić się do tej Dyrekcy najpóźuiój do 2 Marca 
‘ 872 r.

Mianowanie. N am iestn.„ mianował Dr. Józefa K o- 
ły  c h a no w s k i  e go, sekundaryusza w szpitalu powszech
nym we Lwowie, lekarzem powiatowym w Starem  Mieście.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków dnia 30. Stycznia.
(*) Senat akademicki Uniwersytetu lwowskiego, 

z polecenia c. k. Namiestnictwa, przysłał w tych dniach 
do tutejszego Wydz:ału lekarskiego zapytanie co do ró
żnych szczegółów potrzebnych dla obliczenia ile koszto
wać będzie założenie i uiządzenie Wydziału letearskiego 
Uniwersytetu we Lwowie. Wolno więc z tego wnosić, 
żo p r o j e k t  z a ł o ż e n i a  W y d z i a ł u  lek.  w Uni w.  
l w o ws k i m zamiast zniesionój szkoły chirurgów wkrótce 
przedstawiony właściwym władzom.

Jak w każdym innym przedmiocie, tak i względem 
potrzeby drugiego Wydziału lek. w Galicji dadzą się 
przytoczyć okoliczności przemawiające za projektem, lub 
też przeciw takowewu; pierwsze z nich atoli zdaniem 
ma być naszóm o wiele są ważni ijsze.

A najprzód sądzimy, że od przybytku oświaty gło
wa nm zaboli; im więcej będzie ognisk oświaty w kraju, 
tem leuiój. Powtóre nie ulega wątpliwości że współza
wodnictwo naukowe między wydziałami lek. bratnich 
uniwersytetów przynieść może tylko zbaw ione dla na
uki i dla kraju owoce. Nareszcie wcale nieobojętnym 
jest i ten wzgląd, że Wydział lek. lwowsai ułatwi po
bieranie nauk młodzieży uboższej ze wschodniej Galicyi, 
a nawet będzie mógł szerzyć naukę p o l s k ą  w kraju 
sąsiednim, przedtem ściśle z nami złączonym, t- j. >a 
Bukowinie.

Ta ostatnia okoliczność nasuwa nam właśnie zarzut 
najważniejszy, jaki niektórzy czynią projektowi założenia 
Wydziału lek. we Lwo’ .e, wyrażając obawę, ażeny to 
nie był wydział lek. n i e m i e c k i .  O przyszłości natu
ralnie niepodobna przesądzać; w obecnych atoli okoliczno
ściach sądzimy, że obawa ta jest płonną. Bądź co bądź,
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w tym względzie nie potrzebujemy taić swego zdania, 
a mianowicie, że gdyby to ,miał być wydział n i e 
mi e c k i ,  głosowalibyśmy przeciwko takowemu; bo jeżeli 
mielibyśmy z obcej czerpać nauki, to już lepićj czerpać 
ją  u samych żrćdeł, aniżeli przelewaną przez naczynia 
drugorzędne niemieckich profesorów.

Drugi zarzut, jaki słyszeć się daje, jest ten,  że le
karzy już i tak zbyt wiele jest w Galicyi; cóż dopiero bę
dzie , gdy powstanie drugi Wydział lek. Zarzut ten na- 
szśm zdaniem nie jest słuszny. Ci, którzy takowy czy
nią, pomijają tę okoliczność, że ze Lwowa wychodził co 
rok zastęp lekarzy niedokształconych (chirurgów), która- 
to kategorya ustanie, a z pożytkiem dla kraju będzie, 
że natomiast rozchodzić się będą lekarze zupełnie u- 
kszałceni. Zresztą takie stosunki, jak liczba potrzebnych 
w kraju lekarzy, nie dają się regulować rozporządzeniami 
rządowemi, a zatem n. p. ograniczeniem nauki lekar
skiej do jednego wydziału, bo w dalszym wyniku wypad
łoby może ograniczyć liczbę uczniów na tym jednym wy
dziale? Stosunki te najlepiej się same przez się ułożą. 
Tśj obawy zaś niema, ażeby kiedyś mniej było uczniów 
na każdym z dwóch wydziałów lek. krajowych, aniżeli 
n. p. w r. 1854 i 1855 w Krakowie (w I. póła’. 1854/5 
było uczniów 54, w I. półr. 185 5/6 55.)

Co się tyczy samego Krakowa, niezawodnie liczba 
uczniów Wydziału lek. w TJniw. Jag., wynosząca obecnie 
przeszło 200, zmniejszy się, ale nigdy w tym stopniu, 
ażeby spadła do cyfry z r. 1854— 1856. To pewna, że 
Uniw. Jag. tym razem peniesie pewną stratę; ale ofiarę 
tę osłodzi mu nadzieja korzyści dla kraju, jakie, bądź co 
bądź, wynikają z pomnożenia ognisk oświaty krajowej. 
Nareszcie mamy to błogie przekonanie o wysokiśj spra
wiedliwości Rządu, że urządzenie Wydziału lek. we Lwo
wie nie stanie się kosztem i z krzywdą funduszów prze
znaczonych na utrzymanie i pomnożenie zakładów Wy
działu lekarskiego w Krakowie.

(X ) Dowiadujemy się, iż w tutejszym  Zakładzie ana
tomicznym spostrzeżono nader ciekawy przypadek niepra 
widłowego podziału wysokiego tętnicy udowej (ari. femo- 
ralis) w miednicy pod więzem P ouparta  na trzy  gałęzie 
równej grubości, a w szczególności na tętnicę głęboką uda 
(ort. profunda femoris), t. goleniową (a cru ra lis)  i tętnicę 
przeszywającą pierw szą (a. perforans prima). Ciekawy ten 
przypadek zboczenia zostanie później szczegółowo opisany.

(X ) Wiedeń. K o ł o  l e k a r z y  wiedeńskich (Aerzt- 
licher Yerein) odbyło duia 24. Stycznia walne zgrom a
dzenie, na którem  Dr. A u s p i t z  w imieniu W ydziału od
czytał sprawozdanie co do uchwały koła w przedmiocie 
zjazdu lekarzy austryackicb (Aerztetag). Z jazd ten ma się 
odbyć w r. 1873 podczas wystawy powszechnej w Wiedniu. 
Koło zam ierza wydawać własny swój organ — N iektórzy 
profesorowie i docenci Uniwersytetu otrzym ali pozwolenie 
odbywania wykładów w nowo założonej poliklinice.— Radca 
dworu Dr. F . J u n g h  mianowany został przybocznym le
karzem  rodziny cesarskiej.

( r) Paryż. Na posiedzeniu Zgrom adzenia naro
dowego 6go Stycznia podane zostały d w i e  p e t y c y e  od 
profesorów szkoły drugorzędnej lekarskiej w N antes, do 
których przyłączyła się pewna liczba mieszkańców tego 
miasta, żądające: jedna z a ł o ż e n i a  c z w a r t e g o  W y 

p a ł u  l e k a r s k i e g o  w N a n t e s ;  druga, aby w każdem 
mieście hczącem 100,000 ludności znajdował się zakład 
naukowy wyz8Zy zupełny. Komisya, której te petycye p rze
kazane zostały, oceniając trafność uwag popierających wy
wód żądań wyrażonych, postanowiła je  przekazać Mini
strowi oświecenia.

W 1 aryżu obecnie Profesorowie W ydz. lek. doma- 
Saj% z n i e s i e n i a  p r z y w i l e j u  W y d z i a ł ó w  le-

k r r s k i c l i  w udzielaniu stopni lekarzy (ófficiers de sanie), 
proponując, żeby dopiero stopień D oktora udzielały komi- 
sye egzaminacyjne rządowe. Żądają nadto, aby przyw róco
no f c o n k u r s a  p u b l i c z n e  (t. j. rodzaj popisów publicz
nych), wymagane do niedawna od kandydatów  na posady 
profesorskie. W reszcie postanowili znieść zwyczaj t. z w. 
przem iany k a ted r, w skutek którego niektórzy profesoro- 
rowie co kilka la t przechodzili do wykładu innego p rzed
miotu, dążąc zawsze do katedry najzyskowniejszej, t. j. 
klinicznej.

H o m o j o p a t y a  snać musi mieć we Francyi jeszcze 
wielu zwolenników, skoro nie dawno temu Dr. G u b i  e r  wi
dział potrzebę w szeregu odczytów publicznych zbijać jej 
błędy i niedorzeczności.

Epidemie. W W iedniu o s p a  nie ustaje. M agistrat 
ogłosił plakatam i po rogach ulic rozlepionem i rady co do 
zachowania się podczas epidemii ospy. W Krakowie poja
wiło się kilka nowych wypadków ospy. Ospa pojawiła się 
w Chrzanowie (pow. Chrzanowski) i t. d.

W W. K s. P o z n .  w Joreczewie ospa panuje tak  
siln ie , że władze nakazały przymusowe szczepienie ospy 
ochr. Dnia 17. Stycznia trzech lekarzy zaszczepiło takową 
około 800 osobom. ■—  Do szerzenia się tej epidemii w Po- 
znańskiem wiele przyczynia się niedbałość mieszkańców, 
zwłaszcza wiejskich, k tórzy  ze zmarłym na tę chorobę 
często po kilka dni w tej samej izbie pozostają i nie p rzed
siębiorą żadnych środków ochronnych. —  W G d a ń s k u  
w ostatnich dwóch tygodniach zapadło na ospę 138 osób.

Z A n g l i i  piszą o wzroście epidemii, k tó ra  w osta
tnim  czasie tylko w Birminghamie zaczęła się zmniejszać. 
Ze sprawozdań urzędnika zdrowia okręgu Fulham  zazna
czamy, że z 234 osób chorych na ospę nat. zmarło 40 
osób; w szczególności ze 168 szczepionych zmarło 10°/„, 
a z 34 nieszczepionych 50°/0 ! (Med. Tim. Jan. 20.)

W skutek silnego grasowania ospy w E d y n b u r g u  
Kom itet zdrowia publ. zam ierza postaw ić czasowy szpital 
drewniany dla przychodzących do zdrowia z tej choroby; 
ustanowiono też osobnego inspektora lekarskiego na czas 
panowania ospy.

W Irlandyi ospa też się szerzy; w Dublinie zakładają 
osobny dom dla wyzdrowieńców z ospy.

( X )  W Mnichowie um arł dnia 2. Stycznia roku b. 
Dr. E rn est B u c h n e r ,  profesor medycyny sądowej.

( X )  W Siem ieniu, w pow. radzyńskim w Królestwie 
polsk. um arł d. 9. Stycznia r. b. w 72. roku życia Dr. Jan  
F ilip  K u l e s z a ,  niegdyś prezes Tow. lek. w arsz ., który 
od r. 1854. do 1859. wydawał „Pam iętnik11 tegoż Towa
rzystwa,

(Nad.) O l e j e  ż w ą t r ó b  r y b i c h  z f a b r y k i  p r o f .  
Dr. D e l a t r e  w  D i e p p e .  Oleje te  otrzym ują się- za 
pomocą osobnego przyrządu w atmosferze kwasu węglo
wego, bez zetknięcia z powietrzem atmosferycznem, w sku
tek  czego nie zaw ierają śladów żadnycb kwasów, u trudn ia
jących straw ność, ja k  to okazał Dr. D e v e r g i e  w spra
wozdaniu o tych olejach złożonem Akademii lekarskiej 
w P aryżu  i w Petersburgu. Odznaczają się te  oleje nie
zwykłą czystością i zaw ierają prócz tłuszczu jo d , chlor, 
brom, fosfor, siarkę i ciało arom atyczne barwne. O dróżniają 
się korzystnie pod względem leczniczego działania od ole
jów wątrobowych bezbarw nych, odbarwianych węglem i 
przez to bezskutecznych , oraz od olejów zaprawianych dla 
poprawy smaku ciałami szkodliwemi (kwasem fenilowym, 
benziną, m itrobenzynąolejkiem  gorzkich migdałów. (Zawierają 
tłuszcz wątrobowy najczystszy i w niczem niezmieniony. 
W szystkie oleje p. Del, m ają smak i woń przyjem niejszą od
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tranu  rybiego z miętusa. Komisya Akademii lekarskiej 
paryzkiej złożona z pierwszych lekarzy szpitalnych (D ę- 
v e r g i e ,  S o u b e i i a n ,  G r i s o l l e ,  B o u d e t ) ,  zbadawszy 
działanie tych olejów, uznała je  za skuteczniejsze od tranu  
rybiego angielskiego i szwedzkiego. W szczególności z ole
jów  lekarskich p. D e l a t t r e  zaleca:

1) O l e j  z w ą t r o b y  r e k i n a  (sąuale) r o d z i m y
w zołzach, nieżytach przew lekłych, suchotach, wyniszcze
niu po ciężkich gorączkach.

2) O l e j  z w ą t r o b y  r e k i n a  j  o d o w o - ż e l a z n y  
(w litrze 3,75 grm. jodku żelaza) w zastarzałych zołzach, 
próchnieniu kości, suchotach rozw iniętych, dnie zastarzałej.

3) O l e j  z w ą t r o b y  r e k i n a  ż e l a z a w y  (w litrze 
zaw iera 2 grm. zelaza odtlenionego wodem) w błędnicy 
niedokrewności, w gośćcu, osłabieniu narzędzi traw ienia.

4) O l e j  z w ą t r o b y  r a i  b i a ł e j  ( raie blanche)
zaw ierający wiele fosforu; dla dzieci osłal ionych krzyw i
czych, zołzowatych.

5) O l e j  z w ą t r o b y  p a s t y n a k a  (raie pastenaąue) 
w odziębieniach, w rzodach zastarzałych, dnie ostrej. Przy 
flaszkach sprzedawanych znajdują się przepisy szczegóło
wego użycia.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

W ny  D r .  J. w W ę g i e r s k i e j  G ó r c e .  Żądana 
czaszka będzie wysłaną. —

W n y  J. B. w R a  dz i e cho w ie . Odebraliśmy kores- 
pondencyą i zrobimy z niej użytek. Opis przypadku po
przednio nadesłany będzie wydrukowany. Dziękujemy.

W ny Dr. S. B ., Dr. S. S. we L w o w i e .  Za artykuły 
serdecznie dziękujemy. Będziemy drukować.

W n y  D r. F . w J a w o r o w i  e. A rtykuł szan. kolegi 
z chęcią umieścimy w naszem piśmie. Proszę o łaskawe 
zasilanie Przeglądu.

T beść: L. B l u m e n s t o k :  Uwagi sądowo-lekarskie
o zaczadzeniu. E s m a r c h :  O nerwowych cierpieniach 
stawów. (C. drH W i l k s :  Rozpoznawanie guzów w klatce 
piersiowej ; pomoc wziernika krtaniowego. — Sprawozdania 
z posiedzeń Tow. przyrodniczo-lek. Towarzystwo lekarskie 
krakow skie.— Przegląd literatury  zagr. Położnictwo i g ine
kologia: G u e n i o t :  0  puchlinie szyi macicznej, połączonej 
z przedłużeniem  i opadnięciem tejże podczas ciąży i po
rodu.— W iadomości urzędowe. Kronika i rozmaitości. — 
D o tego numeru dołącza się Dwutygodnik higieny Nr. 3.

W D rukarni U niw ersyteckiej port zarządem  K. Mańkowskiego. -  Kedaktor odpowiedzialny Prof. Dl*. 81 Janikowski.

O G Ł O S Z E N I A

|  W s t r z y k i w a n i e  §
|  Dra Prof. Lapierre |
jtj leczy wszelkie w ycieki cewki moczowej i bia- jj)
o) łe upławy u kobiet. Cena flaszki z opisem 
[j] użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- 
ój syła, ścisłą tajemnicę zachowując, jb

A. W itt,
jjj 18. Lindenstr. 18, Berlin. jjj

® Drgawki padaczkowe
fijj (Padaczkę) jjj}

fifi leczy listownie szybko i doszczętnie lekiem wy- {fi 
(ifi próbowanym przez liczne i długie doświadczenia, {fi
"l S k u t e k  z a p e w n i o n y  f
fil przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za prze- ffi 
|  słaniem złr. 15 (30 fr.) ffi

I W itt
Ul) 18. Liudenstr. 18, Berlin. jjjj

Cs: ®  ®  k

Administracya Przeglądu lekarskiego
m a  n a  s k ł a d z i e  

Św ieżą krowiankę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. Sikorskiego w Warszawie. Cena rurki 2 złr. 50 c.

Św ieżą krowiankę hum anizowaną z Insty
tu tu  rządowego szczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr. Miililhausena. Cena rurki 1 złr. w. a.

Apteka J Trauczyńskiego

w  I v  r  a k o w i  e
w głównym Rynku

otrzymała na skład: 1) Przyrządy inhalacyjne 
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) XyloI 
chemicznie czysty, nowy lek przeciwospowy z do
brym skutkiem używany przez Dr. Zuelzera, leka
rza naczelnego w domu ospowym w Berlinie, pod
czas obecnej epidemii. Xylol uajlepiej zadawać 
w kapsułkach (3 — 1 0 — 15 kropli), które apteka 
w zapasie posiada. 4) Oleje rybie z wyrobni 
w Dieppe Dra Delattre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią lekarską w Paryżu i 
uwieńczone nagrodami na wystawie londyńskiej i 
paryzkiej. Oleje te odznaczają się nadzwyczajną 

czystością; do nich należą:
Hnile de foie de sąuale simple

„ „ „ „ iodo-ferree
„ „ „ de raie blanche
n » u » j pastenaąue
„ vicrge de foie de monie 
„ „ „ „ brune simple
„ „ „ „ „ iouo-ferree.

5) Św ieżą krowiankę styryjską. Wszelkie za
mówienia jak  najśpieszniej załatwiają się.

Cenniki bezpłatnie.



B t. 6. Kraków, dnia 10 lu tego 1872 i.________________________ E o k  X I .

BIUBO  REDAKCYI 
i  A D M I N I S T B A 6 Y I

w Krakowie
Mały Rynek, Nr. 431,

H ekopitma  zwracają się tylko  
w  razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze btrony autora.

- V  --------------

PRZEGLĄD LEKARSKI
C

wydawany
ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 

tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych
przez

^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  P r ó w  p F ^ A B o w s  k i e g o  i JLu t o s t a ń s k i e g o .

1
W ychodzi co Sobotę w  objętości 

arkusza 
z Dodatkiem pdłarkuszowym  

co 2 tygodnie.

Reklamacye nie opieczętowane 
wolne Bą od opłaty pocztowój; 

uwzględnia aię je  tylko  
w uiągu tygodnia.

CENA „PRZEGLĄD imRSIHGO"
a dodatkiem Dwutygodnikiem higieny publ.

wynoBi w  Krakowie rocznie złr. 6c. — w. a.
półroczn. „ 3 „ — „ 

kwartalnie „ 1 n 50 „

Cm W PAŃSTWIE AUSTRUCKIt*
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

rocznie złr. 6 c. 60 w  a- 
półroczu, „ 3 ,  30 „ 

kwartalnie „ 1  80 „

OGŁOSZENIA PRZTJMDJB 
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i ,  

tudzież Ajencye: A  Piątkowskiego
we Lwowie,

Z. Kotkowskiego, HaaBensteina i  Yoglera 
i  R , MoBBego w W iedniu, 

wreszcie Administracya Dziennika Pozn. 
w Po%naniu.

(M  OGŁOSZEŃ:
Od w iersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cen t., 
oprócz 30 cent. opłaty stempl.

Numer pojedyuczy kosztuje 15 cent.

Sprawozdanie o ospie, która panowała nagminnie w Po
znaniu w r. 1871, ze szczególniejszem uwzględnieniem 

chorych pielęgnowanych w szpitalu miejskim; 
przez Dr. K aczorow sk iego , 

lekarza ordynującego w szpitalu sióstr miłosierdzia 
i miejskim.

Ospa prawie corocznie pojawia się w Poznaniu, i to 
szczególniej z początkiem wiosny. Po kilkumiesięcznem 
trwaniu zwykła jednakowoż gasnąó; dopiero pod koniec 
roku 1870go do większych urosła rozmiarów, a w bieżą
cym roku rozwielmożniła się w gwałtowną epidemią, 
która całe zajęła miasto, a obecnie, uśmierzywszy się 
się w stolicy, po miastach i wsiach W. Księztwa szó- 
rzyć się zaczyna.

Ażeby dad wyobrażenie o pochodzie tej niegdyś 
dziesiątkującej ludnośd choroby z ostatnich pięciu lat, 
zestawię tablice statystyczne, ułożone z ruchu chorych, 
przez owe lata w szpitalu miejskim pielęgnowanych, 
z których kilka kwestyj tyczących się płci i wieku, o ile 
takowe na skłonnośd do ospy i śmiertelność wpływają 
od razu się uwydatni.

W roku 1867. na ospę
chorow. mężczyzn, z których zm.; niewiast, zktórych zm.

w wieku od 1 — 5 lat — — — 0 __ ___
5 — 15 „ 6 — ____ l __ 1

„ 15 — 25 „ 8 — ____ 11 __ 1
25 — 35 „ 6 _ _ 12 __ 2

235 — 45 ., 2 1 __ 2
55 -  65 „ — ____ _ 1 __

» 76 — 85 „ — — — 1 -- _
Razem 22 1 — 30 -- 6

W roku 1868:
od i — 5 lat 2 — ____ 3 _ , 2

5 -  15 „ 10 1 — 1 __
15 -  25 „ 22 1 — 32 _ 4
26 — 35 „ 13 — — 16 __ 1
35 -  45 „ 6 3 — 9 __ 2
45 -  55 „ 1 — — 1 ____

------ 55 — 65 „ 1 — — 1 -- 1
55 5 — 63

W roku 1869;

2 5 ~ S l a t --------------------- *f  35 ,  4 _  _  2
li ~ 45   i

 55 -  -  -  _  i
■Razem 4 IZ   g

W roku 1870 na ospę chorowało 
od 1 — 5 lat mężczyzn 2, umarło2; kobiet 2, umarło —

5 — 15 „ — 1 — — 2 — —
15 -  25 „ — 22 — 1 — 26 — 3
25 — 36 „ — 12 — 1 — 11 — 2
35 — 45 „ — 1 — — — 7 — 2
45 - 5 5  „ — 3 — 1 —  2 — —
56 - 6 5  „ — 1 — 1

Razem - -  41 — 5 — 51 — 8
W roku 1871:

od 1 — 5 lat — 4 — 1 __ 2 — 1
5 -  15 „ — 7 — 1 — 18 — 5

15 -* 2 5  „ — 96 — 10 — 125 — 14
■25 - 3 5  , -  32 — 8 — 51 — 10
35 - 4 5  „ — 10 — 5 — 16 — 6
45 -  55 „ — 3 — ■— — 4 . — 1
55 - 6 5  „ -  2 — 1 — 4 — 1
65 — 75 „ —  1 — — —  — — —

Razem — 155 — 26 — 22C — 38
Liczby dopióro co zestawione przez wszystkie ro

czniki jednozgodnie świadczą najprzód, że niewiasty da
leko liczniśj podlegają ospie, aniżeli mężczyźni.

Zkądże pochodzid może to niewątpliwie większe 
usposobienie płci pięknój do choroby, która tak często 
niezatarte piętno szpetnośei zostawia na niegdyś najpięk
niejszych twarzyczkach? Różne w rozwiązaniu tśj za
gadki bywały domysły.

Ponieważ tu w Poznaniu przeważnie służebna klasa 
niewiast podlegała ospie; policya nasza, w mniemaniu, 
że wieczorne przed domami posterunki naszych dziewek, 
odbywane całemi godzinami wraz z marsowymi ich 
przyjaciółmi, skutkiem odniesionego ztąd przeziębienia 
uspasabiają te bohaterki łatwiśj do ospy, wydała swym 
dozorcom rozkaz przeszkadzania stanowczo tym schadz
kom.

Według mojego zdania szukad należy tśj przyczyny 
wyłącznie w właściwej organizacyi kobiety.

Jakkolwiek w szpitalu miejskim chorzy na ospę 
w osobnych salach z osobnśm z podwórza wnijściem 
od innych chorych byli odłączeni, wydarzały się jednak 
pomiędzy ostatniemi kilkakrotnie przypadki ospy. Z do
tkniętych w ten sposób ospą było sześó osób, na któ
rych wykonano mniej więcśj przed tygodniem krwawe 
operacye, u. p. operacyą stulejki (phimosis), zanogcicy 
(:panaritium), dymienie (buhones), dalśj kobieta z otwar
tym rakiem piersi często krwawiącym; jednem słowem, 
byli to przeważnie chorzy z otwartemi krwawiącemi ra
nami, przez które, zdaje się, zarazek ospy łatwiśj przyj
mował się do ich ustroju.



Niewiasta w czasie czyszczenia miesięczuegu, 
także ma niby ranę na całej wewnętrznej powierzchni 
ja t y macicznej, której naczynia krwionośne pękają, i 
wtedy to ona staje się przystępniejszą od mężczyzny 
dla zaraźliwego pierwiastka ospy, który nadto w całym 
jej przewodnie płciowym odrębnego doznaje umiejsco
wienia. '  .

Oprócz tój fizyologicznśj właściwości niewiast pod
noszącej wedle przekonania mojego ich skłonność do za
rażania się ospą, dodałbym jeszcze moralną, która nie
zawodnie przyczynia się do szerszego panowania ospy 
pomiędzy płcią żeńską.

Jest to wrodzona im ciekawość zwiedzania chorych 
i zmarłych.

W bardzo licznych przypadkach, śledząc wątku 
zarazy, doszedłem do takiego wyniku, gdyż po pogrzebie 
zmarłej na ospę osoby, po kilka jej przyjaciółek przyby
wało do szpitala chorych na tęż niemuc.

Drugim uderzającym wynikiem przytoczonych tu 
liczb statystycznych, wynikiem statecznie przez wszyst
kie roczniki powtarzającym się, jest wiek od 15t;u Jo 
35 lat jako najbardziej sprzyjający wywiązaniu się ospy.

W roku 1871 na 155 chorych mężczyzn przypada 
128, na 220 kobiet 176 osób dopiero co wymienionego wieku.

Z postępującym wiekiem zmniejsza się coraz 
hardziej skłonność do ospy.

Jeżeli wiek od 5 — 15 lat wykazuje ilość chorych 
równającą się prawie kategoryi z lat od 35— 45ciu, po
chodzi to ztąd, że znacznie większa część tych mło
dych pacyentów wcale nie miała szczepionój ospy, a 
riszta niedokładnie szczepioną była, okazując na ramio
nach zaledwie parę niewyraźnych blizn po szczepionej 
ospie. Tak n. p. z pomiędzy* 7miu chłopców od 5— 15 
lat 4 było wćale nieszczepionych, z pomiędzy 18tu dziew
cząt 15 nieszczepionych.

U wszystkich chorych niżej 5 lat najmniejszego nie 
można było dostrzedz śladu szczepionej ospy. a o ile o 
nich zasiągnąć się dało wiadomości, żadne zgoła nie 
miało szczepionej ospy.

Wolno zatem z tych szczegółów wyprowadzić wnio
sek że dzibci1, którym w pierwszym roku życia z do
brym skutkiem zaszczepiono ospę ochronną, w przeciągu 
pierwszych 15 lat życia nader rzadko zapadają na ospę 
naturalną.

Dla sprawdzenia wpływu,  jaki mogło mieć szcze
pienie ospy, najprzód na usposobienie do zarażenia się 
ospą, dalój na postać wywiązanej choroby, a nareszcie 
na śmiertelność; u każdego chorego robiłem zapiski.

Wiadomość o zakładzie wód lekarskich w Szepetowce 
na Wołyniu.

Podał Dr. Fortunat Nowicki.

Znany jest powszechnie w kraju ruch przemysłowo- 
fabryczny, stworzony obywatelską pracą Ks. Romana 
Sanguszki w Sławncie i iśj okolicach; znane również bo
gactwo tej miejśćdwośei w wyśmienite rudy żelazne; 
ale mało kto wie. że w tejże okolicy są obfite źródła 
wody mineralnój żelezistej, podobno już w końcu prze
szłego stulecia jako środek lekarssi używanćj. Są to 
źródła Szefpetowieekie. na które Dr. Karol Kaczkowski 
zwrócił w drugiej ćwierci bieżącego stulecia uwagę pu
bliczności i jakiś czas zdołał nawet dość liczne zjazdy 
gości kąpielowych utrzymać. Powstał wówczas skromny 
zakład lekarski, który następnie poszedł w zaniedbanie, 
może z powodu ułatwionych wyjazdów za granicę w celu 
leczenia się, a pewniej jesżćze z braku odpowiedniego

0 ile się to dało wyśledzić, czy w ogóle uył szczepio
ny, jakie okazywał ślady szczepionej ospy, t. j. ile miał 
blizn i jakiego kształtu, czy duże i szerokie czy też 
małe i gładkie i czy był powtórnie szczepiony i z ja 
kim skutkiem?

Zanim rozwodzić się zacznę o tych szczegółach, 
u^.zedzić winienem, że co do postaci ospy podzieliłem 
ją  na 4 stopnie, t. j. na ospę zlewającą się (variola 
confluens), .rozrzuconą (v. discreta). rzadką (v. rara),
1 bardzo rzadką (v. rarissima).

Podział bowiem na dawniejsze kategorye ospy, jak 
variola, variohis i vancella, w których wyraz oddziel
nych chorób epidemicznych upatrywać chciano, w obec 
klinicznych spostrzeżeń utrzymać się nie da. Jeżeli 
kiedykolwiek, to zapewne podczas tegorocznej epidemii 
ospy (najgwałtowniejszej, jaką tutejsi mieszkańcy zapa
miętać mogą), pośród każdej liczniejszój rodziny, gdzie 
się ospa rozsiadła, wszystkie owSform y choroby razem 
obok siebie można było uważać,

Niemowlę w kolebce, któremu nie zdążono zaszcze
pić ospy, całe oblane krostam i; starsze dzieci w ogro
mnej gorączce pogrążone, po upływie której zaledwie 3 
krostki nacalem ciele zliczyć zdołałeś; niedorostki upstrzone 
na twarzy rozrzuconemi krostami, a uwijające się swo
bodnie przy łóżku rodzigów lub dziadków, których z prze
obrażonego w owrzodzoalą maskę .-obl-cza poznać nie 
mogli: oto były obrazy, które zbyt często w piwnicach 
lun poddaszach domów naszego miasta napotykałeś

Przypadki podobne tak często się powtarzały, że 
chyibaby chciano gwałt zadać najoczywistszej rzeczywisto
ści, przypuszczając tu działanie kilku odrębnych zarazków

J e d e n  zarazek wywołuje w miarę usposobienia 
p i e r w o t n e g o ,  albo z m o d y f i k o w a n e g o  przez od
bycie zaszczepionej krowianki, rozmaite stopniekbtrucia, 
które to rzadszą, to gęstszą wysypką na jaw wychodzą. 
Przeciwnicy tego zapatiywnnia powołują się wprawdzie 
na to, ze lżejsze przypadki ospy nigdy nie zdołają spro
wadzić u zarażonych z tąd osób zlewającój się ospy. Co 
do mnie atoli stanowczo temu zaprze* zyć muszę. W chwili 
bowiem, kiedy to piszę, po wygaśnięciu w mieście 
epidemii, w zakładzie leczniczym sióstr miłosier
dzia, gdzie przed dwoma miesiącami zakończyła się do
mowa tejże choroby epidemia, która dotknęła kilkanaście 
osób z chorych i ze służby, wydarzył się przypadek na
stępują,.}’ :

Dziewczyna ze wsi, w najwyższym stopniu niedo- 
krwista i narzekająca na gwałtowny ból w okolicy żo
łądka, u którćj zresztą zaledwie trophę gorączki i lek-

utsądzenia, którem inne wody lekarskie bardzo prędko 
Szejietówkę prześcignąć zdołały W wieku realiz.mu i 
gorączkowego ruchu, jakim jest nasz, te tylko przed
siębiorstwa kwitną, które z postępem czasu idą; każde 
zaś'zaniedbanie, choćby chwilowe, skazuje przedsięwzię
cie na niechybną zagładę.

Ponieważ w ostatnich czasach poprowadzenie kolei 
żelaznój Berdyczowsko-Brzeskiój na Szepetówkę zwró 
cilo znowu uwagę publiczności na tę miejscowość, czy
niąc ją  ze wszech stron bardzo dostępną; to sądzimy, 
iż dla lekarzy okolicznych i samych właścicieli nie obo- 
jętnem jest poznać istotny stan zakładu, własności che
miczne i wartość lekarską źródeł, a następnie warunki 
miejscowe, rozwojowi zakładu w tym, lub owym kierunku 
sprzyjające; poznać je przy tem z tego stanów.ska, z ja
kiego zapatrywać się na nie nakazuje szczegółowe roz
ważanie przedmiotu.

Lekarski zakład wód mineralnych, właściwie mó
wiąc, w Szepetówce dziś nie istnieje, jak się czytelnik
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kie objawy niestrawności można byio dostrzedz, dostała 
czwartego dnia choroby bardzo rzadkiej wysypki, z któ- 
rćj urosło kilkadziesiąt krost bladych zupełnie, do pereł 
podobnych, poczem gorączka ustała, a krosty w parę 
dni uschły, tak, że dziesiątego dnia szpital opuścić mo
gła.

W tydzień potćm z pomiędzy reszty chorych ko
biet zapadły prawie równocześnie cztery, z których pierw
sza dostała rzadkiej, a reszta zlewającej się ospy tak 
gwałtownćj, że dwie z nich w okresie ropienia umarły.

Jest to ze względu na miejsce i czas, w którym 
te przypadki się wydarzyły, aż nadto przekonywające 
spostrzeżenie, że lekkie formy ospy u osób będących 
z nią w styczności zrodzić mogą najcięższe; bo odosob
nienie, w jakiem nastąpiły, i pora, kiedy na mieście ospa 
zupełnie już ustała, wykluczają przypuszczenie, iż zarazek 
zkąd inąd wkradł się do zakładu.

Za tożsamością najlżejszych nawet przypadków 
ospy z właściwem zakażeniem ospy iiaturałnśj przema
wiała zresztą gwałtowność przypadów w okresie zwiastu
nów (stadii prodromorum); gorączka dochodząca do 40 
przeszło stopni C., ogromny upadek sił, zawrót, womity, 
silne bóle w krzyżach, poczśm trzeciego dnia choroby 
gdzie niegdzie parę krostek na piersiach, między wło
sami, rzadziśj na twarzy odkryć zdołano.

Dla objaśnienia wyżćj proponowanych nazw dodać 
mi jeszcze wypada, że mianem ospy bardzo rzadkiej 
(v. rarissima) oznaczam tę postać choroby, w której 
występuje tylko kilka do kilkunastu krost; do ospy rzad
kiej («;. rara) zaliczam te przypadki, gdzie kilkadziesiąt 
krost na skórze się wydobywa; wreszcie, że nazwą ospy 
rozrzuconej (v. di.sc.rcta) oznaczam te przypadki, gdzie 
krosty, lubo gęsto wysypane, ale nie zlewają się z sobą.

(Ciąg dalszy nast.)

0 nerwowych cierpieniach stawów.
Wykład Profesora F. K s Hi a r  e li n Kieln.

(Ciąg dalszy.)

l t o z p o z n  a wn ie iatwem jest wtedy, gdy się iu- 
ne nerwowe i maeinnieze przypady znajdują, albo wraz 
z wystąpieniem tego cierpienia znikły, albo gdzie cała 
postać i zachowanie się ehorśj nas poucza, że mamy do 
czynienia z chorobliwym układem nerwowym. Lecz roz
poznać nadzwyczaj trudno, gdy brak jest innych przypa- 
dów nerwowych; gdy obrażenie stawu wywołało cierpie-

może przekonać z odezwy jednego z okolicznych Ieka- 
rzJi wyjętej z listu pisanego w jesieni zeszłego roku.

„Zakład Szepetówiecki wód lekarskich stanowią 
nędznie zbudowane łazienki o 12tu numerach z wannami 
blaszanemi i o ficiu z drewnianemi; numera prócz wa
nien posiadają rurami przeprowadzoną wodę zimną i go
rącą, po jednym stołku i odrobinie powietrza.

„Dom łazienkowy umieszczony najniehigieniczniśj, bo 
przy rzeczułce stanowiącój kanał odchodowy fabryki cu
krowej , co płuca chorych bardzo nieosobliwem obdarza 
powietrzem. Ogród spacerowy, złożony z łączki o 2 — 3 
morgach powierzchni, miano ogrodu zawdzięcza li tylko 
ogrodzeniu, bo drzew wcale nie ma.
, ”Tuź .Przy łazienkach jest dom mieszkalny dla 

cnoiych o kilkunastu pokoikach, nie odznaczających się 
wygodą pod żadnym względem. Wynajmuje się on rocz
nie razem z łazienkami za 60 r. sr.

„Rozbiór chemiczny wody nie był dotąd dokonany, 
co stanowi tamę wielką w stosowaniu terapeutycznym;

me, a więc wylew krwi do stawu, aluo rzeczywiste za,-- 
paleuie poprzedzało, a pozostałości tychże się utrzymują. 
Jak już wspomniano, obydwa stany mogą się ze sobą, 
powikłać. Jednak bywają rzeczywiste zapalenia stawów,, 
w których zmiany zewnętrznie widoczne są bardzo nie
znaczne/chociaż wewnątrz posunęło się daleko zniszczę-, 
nie. Tyczy się to głównie rodzaju ropienia stawów, zwa
nego próchnieniem suchćm (caries sica). Sam E s m a r c h  
uważał nieraz takie przypadki przez pewien czas zą, 
cierpienia nerwowe. Przed niejakiinś czasem odjął cko- 
rćj p,ułudzie z powodu próchnienia suchego (caries sięcu), 
w stawie skokowym, u której podejrzewał cierpienie sta
wu maeinnieze, bo dziewczyna okazywała rozmaite ta
kie przypady, podczas gdy staw pomimo wielkiej bole- 
sności nie był długi czas obrzmiałym.

Jednak okoliczność ta, że stawy często nagle wra
cają znowu do stanu prawidłowego w zupełności i uie 
doznają ani w swym kształcie, ani też w czynnościach 
żadnej zmiany, dowodzi, że właściwe nerwice stawów nie 
są to wyleczone przypadki ostatniego rodzaju.

W trudniejszych przypadkach lekarz przywołany 
do narady bywa w korzystniejszem. położeniu od leka
rza domowego, który, uważając cierpienie od samego 
początku, nie może się pozbyć myśli o zapaleniu.

G dy d ł u g i  c z a s  t r w a n i a  c h o r o b y  i n a t a r 
c z y w o ś ć  c i e r p i e n i a  s ą  n i e s t o s u  n ko  wemi  w po
r ó w n a n i u  do n i e z n a c z n y c h  z m i a n  . m i e j s c o 
wyc h ;  rozpoznanie jest wielce ułatwionem, szezególnićj 
jeżeli podczas badania zwraca się ścisłą uwagę na chorego 
i osoby otaczające go, i gdy zastanawia się nad skutecz
nością przedsiębranego leczenia.

Nie raz rozpoznaje się exnocentibus, ponieważ wszyst-, 
kie środki skuteczne w zapaleniu stawów, jak spokój, 
środki przeciwzapalne i t. d. zwykły w tych przypadkach 
albo szkodzić, albo przynajmniej nie skutkują. Ważnćm 
jest porównanie troskliwe stawu chorego z odpowiednim 
zdrowym. Dokładne mierzenie wykazuje czasami, żo 
obwód stawu schorzałego nawet mniejszy jest, niż zdro
wego.

Takie porównanie chroni najlepićj przed inuemi 
też złudzeniami. E s m a r c h  doświadczył nie raz, że pod- 
ściołka tłuszczowa chełbocząca niewyraźnie (u kobiet do-- 
brej tuszy), znajdująca się po obydwu stronach więzadła 
rzepki, może uchodzić za wysięk rozszerzający torebkę 
stawową. , j

Co do l e c z e n i a  tego cierpienia, to można to sa
mo przytoczyć, co powiedziano o rozpoznaniu. Wyleczyć 
udaje się nie raz nadzwyczaj łatwo i szybko, podczas

ztąd okoliczni lekarze chorych dla leczenia do Szepe- 
tówki nie posyłają; przyjeżdżają takowi najczęściej pro- 
prio rnotu. Tam jednak, gdzie żelazo jest wskazanćm, 
w mej własnej praktyce, Szepetowieckie źródła przynio
sły widoczny skutek niejednokrotnie.

„Tyle wiem o Szepetówce.“
Znajdując tę odezwę aż nadto dostateczną dla po

znania obecnego stanu rzeczy, przystąpmy teraz do na
szych poszukiwań. Zajmować się tu będziemy samemi 
źródłami i topograficznym ich położeniem , o ile i jak 
ono się nadaje do utworzenia zakładu, potrzebie czasu 
i wymaganiom sztuki lekarskiej odpowiedniego, tóm 
bardzićj, iż życzeniem jest w łaścicieli urządzić stosownie 
wody Szepetowieckie i nową dźwignią dobrobytu po
wszechnego okolicę obdarzyć.

Źródła Szepetowieckie w liczbie sześciu biją z pod
górza nieznacznej wyniosłości w kierunku ze wschodu 
na zachód, na przestrzeni nie więcćj jak stu kroków, 
z pokładów muszlowca wapiennego, z którego, jak się
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gdy w innych przypadkach walczyć trzeba z najwięk- 
szemi trudnościami.

•Już z istoty cierpienia wynika, że przeważnie stan 
ogólny musi być przedmiotem leczenia, a nawet można 
tu za zasadę uważać, że l e c z e n i e  m i e j s c o w e  ner 
w i c  s t a w ó w  p o w i n n o  być i l e  m o ż n o ś c i  n a j b a r 
dziej b i e r n e .  Bezwarunkowo szkodliwe są środki wy
cieńczające , upust krwi i silniejsze środki odwodzące, 
jalc n. p. długo ropiejące pryszczydła, zawłoka, jątrz- 
mki i t. d.

E s m a r c h  widział kilKa przypadków, gdzie cho
rych męczono po kilka lat pryszczydłami, pomimo, że 
,v skutek tego doznawali tylko pogorszenia i że opierali 
się takiemu leczeniu. Lekarz zaś bywał przekonany, że 
ma do czynienia z cierpieniem gośćcowem.

Bezwzględny spoczynek odnogi, w zapaleniach sta
wów tak ważny i nieodzowny środek, zazwyczaj nie po
maga tćż wcale w tych cierp, miach nerwowych, a na
wet często je pogarsza. Jeżeli założoną opaskę gipsową 
a lto  klejową zdejmie się po 4— 6 tygodniach, to tkli
wość stawu bywa zazwyczaj większą, niż przedtóm. 
Często potęgują się bóle w krótee po założeniu opaski 
nawet do tego stopnia, że się przypuszcza, że opaska 
gdzie uciska, albo się wrzyna; a kiedy się rozetnie ta 
kową, niemasz nigdzie ani śladu takiego ucisku.

Często skarżyli się chorzy, że dopiero po założe
niu opaski stan ich stał się nieznośny, osobliwie, kiedy 
im bezwzględny spokój zalecono; a wcale nie użalał się, 
kiedy wozem lub koleją żelazną jeździli.

Tymczasem zwyczajnie widać szybką poprawę, 
skoro tylko można skłonić chorego, że zacznie używać 
chorój odnogi. W tym celu najpiórw wykonywa się ru
chy bierne chorą odnogą pomimo bólów, a następnie 
każe się ją  choremu samemu nawet z pewną siłą poru
szać.

W kilku przypadkach, gdzie chorzy po kilka lat 
leżeli w łóżku, E s m a r c h  rozpoczynał leczenie od tego, 
że kazał choremu przejść się, trzymając g o ; leczenie po- 
tśm postępowało szybko. Czasem zależy na tśm . aby 
podczas pierwszój przechadzki uwagę chorego zająć od
powiednio i odwrócić od jego cierpienia. Esmarcha uwa
gę zwrócił na to cierpienie przypadek leczony przez 
S t r o m e y e r a  z szybkiem polepszeniem, gdzie leczenie 
rozpoczęto od sprawienia nowych butów, bo chora już 
kilka lat ich nie używała. Jeżeli staw był od dłuższego 
czasu ustalony w jednem położeniu, a wszelki zakus po
ruszenia go sprawia w nim straszne nóle, trzeba nieraz 
użyć chloroformu, aby się przekonać, czy nie ma zro-

jak się zdaje, głównie się składa, całe wzgórze przez 
miasteczko zajęte i którćmu, jak to zwykle bywa, towa
rzyszy tu ruda żelazna brunatna i krzemiankany juraso- 
wśj formacyi. Pierwszy już rzut oka na zdroje, obfity
osad brunatnego wodanu tlenm»a żelaza po sobie zo
stawiające, pokazuje i główne ich własności chemiczne 
i geologiczne pochodzenie.

Obfitość wody w źródłach jest bardzo znaczna;
nie mieliśmy możności wymierzyć ściśle dziennego
ich wydatku, jednak ocenić ją  możemy nie mniój. niż 
aa 10.000 stóp sześciennych. Woda się wylewa do 
bezimiennej rzeczułki, przerzynającej okolicę źródeł 
w kierunku z południa na północ.

Bliższe badanie zdrojów dało następujące wyniki: 
Woda na wejrzenie jest nadzwyczaj czysta i w obszer
nych nawet zbiornikach mętów nie okazuje, chociaż za
czerpnięta do szklanki opalizuje w ciągu godziny; gaz 
kwasu węglowego tylko na ściankach naczynia osiada;

stów. Kiedy w uśpieniu mięśnie zwolnieją, znika skurcze
nie na wpół dowolne, a ruchy w stawie stają się swo
bodnemu Chloroformowaó najlepiój tylko raz; inaczój 
bowiem chorzy wkrótce żądają, ażeby ich usypiano przy 
każdej sposobności i w końcu wyobrażają sobie, że bez 
chloroformu żyć nie mogą. Jedno uśpienie wystarcza, 
aby potćm z pewnością wykonywać ruchy bierne i czyn
ne. To samo tyczy się wstrzykiwać podskórnych mor
finy; niekiedy jednorazowe wstrzyknięcie cudowrie skut
kuje i usuwa bóle na czas dłuższy. Jeżeli jednak tako
we powracają, nie należy powtarzać tego środka; albo
wiem chorzy żądają wstrzykiwać coraz częstszych i moc
niejszych, z powodu, że działanie ogólne morfiny spro
wadza im miłe uczucie.

W nerwicach strzedz się ogólnie należy zabiegów 
operacyjnych. Chore niektóre poddają się operacyi, by
leby tylko zająć swoją osobą. Często już odejmowano 
odnogi z powodu cierpień nerwowych kolana, a opera
torzy bywali bardzo zdziwieni, nie znajdując w stawie 
żadnych zmian chorobowych. Zwykle takie operacye 
pozostają bez skutku, bo bóle wracają w kikucie. W ta
kim przypadku M ay o przeciął późnie, nerw udowy, a 
w końcu wyłuszczył udo bez s t a ł e g o  dobrego skutku. 
W zwłokach znaleziono skostnienie tylnych korzeni ner
wowych. Inny chirurg z powodu rwy ręki odjął naj
pierw przedramię, potśm ramię, wreszcie wyłuszczył bark 
bo po każdój operacyi bóle wracały T e x t o r  nazwa- 
zboczenie umysłowe u takich chorych szaleństwem ope- 
racyjnem biernćm (mania operatwa passwa), a S t r o -  
m e y e r  dodaie, że lekarzom, którzy w takich razach 
operują, przypisaó należy toż samo szaleństwo, ale c z y n 
ne, i mniema, że leczenie, w taki sposób uskuteczniane, 
należy do tego samego rzędu, co prześwidrowanie czaszki 
(trepanatiu) u obłąkanych, którym się uroiło, że jakieś 
zwierzę Siedzi im w głowie. (Dokończenie nast.)

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO-LEKARSKIRH.

Towarzystwo patologiczne londyńskie.
(*) Na posiedzeniu d. 19. Grudnia r. z. Dr. Sou-  

t h e y  przedstawił przypadek, w którym przypuszczano 
wrzód żołądka z powodu womitów krwawych. Rozbiór 
zwłok okazał z w y r o d n i e n i e  s e r z a s t e  o bu  n a d -  
n ó r c z y ,  nerki lekko ziarniste, w wierzchołkacn obu 
płuc kilka gruzełków zserowaciałych. Skóra miała barwę

smak ma z lekka ściągający, metaliczny, nieco przaśny, 
ale dosyó przyjemny; próby na żelazo roztworem tanniny 
i cyanku żółtego dały dośó obfite zabarwienia, brunatne 
i lazurowe, nie we wszystkich źródłach jednakowo natę
żone w kąpielowym najwydatniejsze; ciepłota +  7® i 
-j- 8® R. przy temperaturze powietrza — 6® R .; zaDaeh 
siarko-wodu nieznaczny, doniero po zakłóceniu wody 
w naczyniu dośó przejmujący; osad z początku białawy, 
następnie, jak we wszystkich zdrojach zawierających 
dwuwęglan żelaza obok niewielkiej ilości wolnego kwasu 
węglowego, stopniowo przez utlenieni'* i zmianę tlenku 
żelaza w tlennilc staje się brunatnym. Ta woda natu
ralnie do użytku domowego jest niezdatna, chociaż miesz
kańcy, zapewne bliżsi i w braku innej ,B obficie ją czer
pią. Dr. I w a n o w s k i ,  dwadzieścia kilka lat przy zdro
jach mieszkający. którego grzeczności zawdzięczamy 
przedniejsze o źródłach i o ich własnościach wskazówki, 
świadczy, iż niektórzy mieszkańcy piją tę wodę ze szcze
gólnym upodobaniem, chorzy zaś, którym bywa zalecaną,
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prawidłową.—P H u l k e  opowiedział o dziewczynie, któ- 
rćj wyłuszczono z uda guz mający pozór tylko t. zw. 
guza krwawego, czyli krwiaka (haematoma) ; guz na 
nowo powstał po 6—7 miesiącach, a wtedy okazało się, 
że ‘o był r d z e n i a k  (cancer mędullarisj* z którego tóż 
chora umarła. Przypadek ten przestrzega, iż znaczna 
wybroczyna może zasłonić rak.—P. Henryk A r n o t t  
zwrócił uwagę towarzystwa na z w y r o d n i e n i e  s k r o 
f u l i c z n e  j ą d r a ,  które było wielkie, węzłowate i twar
de. Pod drobnowidem okazały się w miąższu mąda liczne 
smngi złożone z tkanki włóknistej i komórek, podobue do 
utkania mas zołzowych znalezionych w tymże przypadku 
w mózgu. Guzy mózgowe tak dalece wyglądały na gu
miaki (gummata), że p. A. starannie wywiady wał się
0 kiłę w rodzinie, ale stwierdził tylko zołzy widoczne. 
Zakończył, zwracając uwagę tow. na scisły związek histo
logiczny — zliżający się bardzo do tożsamości — jaki 
istnieje między jądrem chronicznie zapalonem, gruźliczóm
1 zołzowśm.

(Okazy chorobowe, przedstawiane na posiedzeniu 
tego tow., odsyłane są do zbadania osobnej komisyi 
stałej, o którój sprawozdaniach doniesiemy w swoim 
czasie.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

PATOLOGI A.

V a n l a i r  i M a s i u s :  Nowa choroba (microoythaemia) 
i nowa teorya o losie ciałek krwi barwnych. ')

(*) Nazwą powyższą mianują autt. nową chorobę, 
odznaczającą się — ich zdaniem — obecnością właści
wych pierwocin we krwi, które nazwali mikrocytami 
(microcytes)  czyli ciałeczkami (z greckiego: mikros —  ma
ły; kytos p  wydrążenie, osłona; ten ostatni wyraz uży
wany bywa w medycynie w wyrazach złożonych w zna
czeniu ciałka krwi , n. p. leucocythaemia, bielica czyli 
choroba odznaczająca się mnogością ciałek białych krwi.) 
Przypadek, który Jał powód do ustanowienia tej nowśj 
postaci chorobowój, był następujący:

Młoda osoba, poprzednio zawsze zdrowa, dobrze 
zbudowana, ale nieco nerwowa, dostała w lenie 1869 r. 
niemal zaraz po połogu, który odbył się prawidłowo,

') E s tra i t du Buli. de 1’ Acad. roy. de Med. de Bel- 
gique. Bruxelles 1871. — Gbl. f. d. med. Wiss. 62, 1871.

po największej części z łatwością w zadawkach, nie- 
przewyższających 3 lub 4 szklanek na dobę.

(C. d. nast.)

KORESPONDENCYA „PRZEGLĄDT LEKARSKIEGO11.

Radziecków dnia 2G.|Styeznia.
Szanowna Redakcyo!

O cholerze, która już dłuższy czas w kilku powia
tach panuje, dochodzą nas tylko wiadomości, jakie 
z krótkich wyciągów urzędowych sprawozdań w „Prze
glądzie lekarskim11 umieszczanych, czerpiemy; dla czego, 
łatwo się domyśleć. Wszelkie doniesienia, rozporządze
nia i t. d. nadsyłane bywają na ręce przełożonych gmin, 
i gdy takowe nawet wyłącznie policyi sanitarnej się ty
czą, lekarz miejski, którego to najbardziej obchodzi, ich 
nie zobaczy, gdyż albo nierozpieczętowane ad acta zło-

miernych bólów w okolmy śledziony i straciła apetyt; 
do tego wkróoce dołączyły się napady nader silnych bó
lów w żołądku, połączone z wymiotami żółciowemi, silną 
żółtaczką ogólną i zatkaniem stolca. Napady te trwały 
po kilka dni i powtarzały się co 2—3 tygodnie; w wy - 
próźnieniach stolcowych nie uważano przy tem nic ni i 
zwykłego; mocz bywał ciemno cisawy. W przestankach po- 
zastawała tylko czułość w okolicy śledziony, mianowicie 
za pociśnięciem, czasami połączona z bólem w plecach 
i z wielkiem osłabieniem. Przy tćm śledziona stopniowo 
się zwiększała, tak, że dolna jej granica pod koniec m. 
Lutego 1870. wyraźnie dawała się namacać poniżój dol
nego brzegu żeber; odgłos tępy tójże wynosił wzdłuż i 
wszśrz 12 cm.; wymiar wątroby w linii pachowej 7 
cm . a w linii sutkowej 6 cm. i nieprzekraczał tu poza 
dolny brzeg żeber. W Marcu wystąpił nagle bezgłos (apho- 
nia) bez niemożności wydawania tonów zgłoskowych 
(anarlhria) i bez innych zboczeń w narządzie oddecho
wym;  język i wargi okazywały leciutkie drgania włó- 
jłienkowe; prawie równocześnie nastąpiło niezupełne po
rażenie ruchowe kończyn górnych, a potćm dolnych, przy- 
czem władze umysłowe były całkiem nienaruszone. W tym
że czasie napady bólów żołądkowych znikły stopniowo, 
tylko śledziona pozostała obrzmiałą, a osłabienie zwięk
szyło się. Miesiączka od poiogu nie powróciła

Dnia 25. Kwietnia 1870 stan chorej był następu
jący: Ślady żółtaczki; tępość śledziony ma 16 cm. w obu 
rozmiarach, tępość wątroby w linii pachowej i sutko
wej po 10 cm., w linii środkowej 6 cm. Łaknienie słabe, 
stolec prawidłowy, mocz jaśniejszy niż przedtóm. Bez
głos, który zniknął w kilka dni po pierwszem swśm 
wystąpieniu, znów powstał; jednakże od czasu do cza
su chora może głos wydać. Odnogi górne i w mniej
szym stopniu dolne są niedowładne (paresisj, szcze
gólnie mm. prostujące; w kłębie palucha (Daumenbal- 
len) widać drgania włokienek; mięśnie tegoż zanikłe. 
również i mm. międzykostne, a w mniejszym stopniu mm. 
przedramienia i barku. Uczucie w skórze nie naruszone, 
czynność zwrotna prawidłowa. Znaczne rozstrojenie umy
słowe.

W następnych miesiącach wystąpiły w odnogach 
dolnych bóle silne, po części powierzchowne, po części 
głębsze i nadczułość skóry tam że; chora zgoła nie mo
gła ani stać, ani chodzić. Równocześnie po środku grzbietu 
ręki rozwinął się obrzęk z początku bolący, rozlany, nie 
dający się przesuwać, mający około 2 cm. w średnicy. 
Bóle znikły stopniowo po 8 dniach; rozstrój umysłu 
i w ogóle stan zdrowia, a w szczególności trawienie,

żone, a częściej zupełnie zatracone zostają. Nic dziw
nego, że niespodziany wybuch cholery nie tylko nie za
staje jakichkolwiek przygotowań co do potrzebnych środ
ków zaradczych, ale nawet napotyka w nieświadomości 
organów autonomicznych wszelkie warunki sprzyjające 
jak najrozleglejszemu szerzeniu się tśj strasznej choroby. 
Otóż i tak się stało! Dnia 13. b. m. pojawiła się praw
dziwa azyatycka cholera w Peratynie, wsi położonej 
w powiec.e kamioneckim, a dopiero l7go, gdy już kilka 
osób bez lekarskiśj pomocy umarło, wójt gminy uznał po
trzebę zawezwać lekarza; zanim zaś /, powiatu dla stwier
dzenia choroby lekarz delegowanym został, przeszło znowu 
dni kilka (z powodu nieregularnego ruchu poczt.) Cholera 
miała więcćj niż tydzień czasu się szerzyć i przez to 
samo nabrać cechę epidemii groźnej; cóż dziwnego więc, 
że według Igo raportu po 13to-dniowem trwaniu cho
lery w tej wsi, mającej ledwie 560 mieszkańców, w l i t u  
chatach zachorowało 21 osób, z tych umarło 12. wy
zdrowiało 3, pozostało chorych 6. Najważniejszą
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poprawiły się w ciągu Sierpma; tępość wątroby zmniej
szyła się do 6 cm. w linii pachowej, a do 3—4 cm. 
w linii sutkowej; glos całkiem powrócił, ale zanik i po
rażenie mięśmów odnóg jeszcze dalej postępowały.

Krew chorej, dobywana przez nacięcie lancetem, 
albo bańkami,  z różnych n.iejso, badaną była w dniach 
23. Stycznia, 3. i .(i. Lutego i 19. Sierpnia 1870. r . ; 
gułóm okiem badana i pod względem ilości wlóknika 
nie okazywała żadnego zboczenia. Pod mikroskopem 
ciałka białe kiwi okazale się w mniejszej nieco ilości, 
aniżeli zwykle, i nie było między B i e r n i  żadnego, któ
rego średnica wynosiłab^więcej, niż 10 g '); ciałka czer
wone krwi prawidłowe. P c m j ę d z y ,t o mi zaś i obok  
n i c h  z n a j d u j ą  s i ę  p i e r w o c i n y  d r o b n e ,  nic ma 
j ą c e  w i ę c e i  n a d  3 — 4 p. w ś r e d n i c y ,  mo c n o  
b ł y s z c z ą c e ,  o k i ą g ł s  (m i k r o ey ty, c i a ł e c z k a  
kr wi ) ,  t a k i e j  s ame j  b a r wy  j a k  c i a ł k a  cz e r wone ,  
a l b o  j e s z c z e  b a r ci z i ej n a s y c o n t j ; p o w' i e r z c h n i a 
i ch j e s t  i p o z o s t a j e  ca ł k i i bm g ł a d k ą ;  r i e  p r zy
k ł a d a j ą  s i ę do s i e b i e ,  l e c z  p o z o s t a j ą  wc i ą ż  
o d o s o b n i o n e  i za n a j m n i e j s z y m  p o r u s z e n i e m  
t . oczą s i ę  ze s wego miej-ąjca. Jąder nawet odczyn
nikami nie można w nich wykazać; za jądra autt. nie 
uważają tych cia+eczok, ponieważ do tworzenia się jąder 
potrzebny jest pierwetwór (protoplasma). Liczba rob z po
czątku równała się licztrn krążków krwi czerwonych, 
ale wciąż potem wzrastała, tak, .że w końcu 1 lub 2 
ciałka czerwone przypadały na 100 takich eiałeezek. 
0 P róez tych eiałeezek „typowych1' uważano jeszcze cia
łeczka mające 5 p. w średnicy, niektóre z nich ze śla
dem w'giębienia środkowego i mmej błyszczące, inne 
zaś mocno błyszczące; pierwsze bardziej w początku cho
roby, ostatnie przy czwartóm badaniu. Po dwudniowem 
moczeniu (maceratwn) wszystkie pierwociny kipi czer
wone przybrały postać kulistą; raz widzieli autt.. jak ta 
przemiana działa się w ich oczach. W skutek ogrzania 
dzieliły się ciałeczka równie jak ciałka czerwone; woda 
przekroplona nie zmieniała ich ani co do postaci, ani co 
do wielkości, odbarwiając je tylko zwolna; w skutek 
kw. octowego rozpadały się po dłuższym czasie w kupki 
błyszczące, zabarwieni; tak same zmieniał je ług pota
żowy rozcieńczony, rozczyn zaś potażowy 4 0 -procent 
uwydatniał tyłku ich obrysy. (Porówn. V i r c b o w .  Cellu- 
larpathologie, 4 aufl. pg. 266.)

l) p. czyi: m ikromiłimetr oznacza '/I000 część mili
m etra.

je s t ta okoliczność, że przeniesienie jadu cholerycznego 
żadną n ra rą  udowodnić się nie dało,  gdyż najmniejszej 
styczności z miejscami tą  chorobą nawidzonemi (najtliż- 
sz e są Brodj i Bialjkamień po 5 mil z.tąd oddaluie) 
nie było ; szerzenie się zaś udowadnia jak najdobitniej 
działanie przyrzutu stałego (contuęmm fixun<) przez sty
kanie się zdrowych z chorymi, gdyz wszystkie następne 
wypadki tyczą się wyłącznie blizkich krewnych dwóch 
rodzin, w których pierwotnie cholera wybuchła,  z któ
rego też powodu chaty, chorych mieszczące, po wszyst
kich częściach wsi rozłożone są.

Przebieg cholery jest nader ostry, goyż nie trwa 
24 godzin; chaiakterystyczne jest. przy tćm krótkie 
trwanie okresu choleryny. a więc nardzo mało wypi óż- 
nień i często zupełny brak kurczów; natomiast rythłe 
następuje okres zamartwicy (asphyzia), w którym wszyscy 
chorzy dotychczas umierali mimo wszelkich środkow 
leczniczych; w ogóle leki tylko w biegunce cholerycz- 1 
nej i w okresie choleryny skutkowały (najlepićj I c t .  opli

Mocz chorej był dość obfity w kwas moczowy i 
zresztą tćm tylko się odznaczał, że, dodany do kwas:' 
siarczam-go stężonego, tworzył pierścień niemal czarny, 
wydając pęcherzyki gazu mającego weń pibdobną do kwa
su kozlkowego.

Gorączki, równit jak zboczeń w dziedzinie narządu 
krążenia krwi i oddychania, me b jło  w ciągu eałśj 
cli >roby.

W m. Kwietniu 1871. r., gdy auit. widzieli chorą 
po raz ostatni, niemal wTsz.ystlne dolcgliwo.-ci znikły i 
czulą się całkiem zdrową; tylko śledziona była powięk- 
sz/óńa, jak przedtem. V. e krwi nie było ani śladu eni- 
łeczek, zwracała zaś uwagę tylko ta okoliczność, że ciałka 
krwi były bardzo drobne (6— 7 p.J. Miesiączka pojawiła 
się dwa razy, obecnie zaś od 3 miesięcy ustała^ za
pewne w skutek nowej ciąży.

Rozbierając, pojedyncze zjawiska chorobowe tutaj 
uważane,  autt najprzód wykluczają w tym przypadku 
wszelkie dotychczastópisane choroby połączone z po
większeniem śledziony, a ze zmniejszeniem wątroby. 
Wykazawszj dalej szczegółowo różnice eiałeezek (mikro- 
cytćw) od wszelkich pierwocin (postioi przechodnich 
i t. d.) napotykanych dotychczas we krwi obok zwykłych 
ciałek krwi czerwonych i białymi; auli. wyrażają zdanie, 
że ciałeczka są postacią przeobrażenia ciałek czerwonych 
poprzedzającą iih zupełne zniszczenie. :A mianowicie 
Y. i M. przypuszczają, że ciałka czerwone krwi w śle
dzionie nie całkjpm giną. tylko przysposabiają się do 
zupełnego zniszczenia, zamieniając się w ciałeczka, przy • 
czśm powstają właściwe miąższowi śledziony ciałka ksan- 
tynowc, i że zupełne zniszczenie tychże następuje do
piero w wątrobie. Z tego powodu w zwykłych okolicz
nościach ciałeczka. które zaledwo powstały w śledzionie, 
juz. w wątrobie zostają zniszczone, nie bywają we krwi 
(z wyjątkiem krwi żyły bramne,1) albo wcale napotykane, 
albo tylko rzadko i w malej ilości. Ażeby rlokladniśj 
uzasadnić swe zdanie, autt. badal i : 1) krew ludzi zdro
wych, w wieku od r. 25. do 40., otrzymywaną przez 
większe n; cięcia; tutaj w jednym przypadku znalazły 
się ciałeczka w stosunku 1 do 2000 zwykłych ciałek 
krwi; 2) krew upuszczaną różnym chorym; w chorobach 
gorączkowych znalazły się ciałeczka dwa razy (na 3 
przyp.) w ciurze (typlus), nadto po razu w gorączce po
łogowej ze zjawiskami ropnieowemi, w gośćcu ostrym 
(rheumatismus acut.) i zapaleniu płuca z. ropniem w oko
licy lędźwiowej; nareszcie z, chorób prz.ewłocznych 
w zzienneniu wątroby i w kile zakorzenionej (syphilis 
c■'on$Mut~onalis) po razu. Z chorób, w których nie znaj-

crocata, Tmct. valenanae aeth., Tra nuc. vom.); powodem 
być też może brak odpowiedniego zastosowania doradza
nych środków, w skutek ogólnego popłochu i bojaźni sty
kania Się z chorymi.

Co do środków odwietrzających, używałem wyłącz
nie kwasu karbolowego w proporcyi 1 do J00 rozcień
czonego; ponieważ jednak uważam, że wydziela się z w o 
dy, z którą na kształt tłuszczów tworzy m leczankę, a 
więc nie może być tak skutecznym (być m oże, iż to 
tylko własność przetworu z tutejszej apteki pochodzą
cego), dodaję teraz chlorku wapna.

Bliższych szczegółów nie omieszkam szan. Redak
cyi w swoim czasie donieść.

Juliusz Brand
lekarz.
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dowano ciateozek, wzmiankujemy » szczególności z i- 
mui oę .  Z badań uskutecznionych na zwierzętach, OKa- 
zuje się, że we krwi koguta i żaby .nie było eiałeczek; 
u zwierząt ssących za to (n świnki morskiej, i i królika) 
znaleziono takowe w żyle śledzionowej, zwłaszcza pod
czas trawie fja w znń^nej ilość);., w żytach. wąt^»bo,wyob 
pic było tychwSiąłeczek, albo bardzo mato.'

W przypuszczeniu, że mieli tu do czymenra z pod
wyższoną czynnością śledziony, a zmiejszoną wątroby, 
utwierdzą, autorów żółtaczka i jakość rnjcza. Ten ostatni 
zawierać miał w wielkiej ilości uso^inę (Hellera), ,  jak 
wnosili z zachowania się teffijM względem kwasu siar- 
czauego; żółtaczka miała stau >wić tę odmianę, którą 
Gu b i e r  nazwał „tórće hemaphćiąuęf k w któiój ża- 
żólcenie tkaąek ma zależeć nie od barwika pochodzą
cego od barwika żółci, lecz od urofeiny, która, zdaniem 
autorów, powstając bezpośrednio we krwi w skutek roz
padania się ciał|cAjl w w.elkmj ilości nągcpmad*onycłi, 
po części odchodzi z moczem, po części osadza ,się 
w tkankach. Również obfitość uroerytryny-' i kwasu 
moczowego w moczu jest dla nich dowodem roźpadu 
zwiększonego, ale niezupełnegffl tamta ma być niedo
kończoną urofeiną, ten zaś niedokończonym mocznikiem. 
Naueszeie co się tyczy uważanych porażeń, autt. przez 
wykluczenia dochodzą do tego wniosku, iż był? to po
rażenia zwrotne, wywołane przez śledzionę powiększoną. 
Tę okoliczność, że porażenie znikło i nastała ' w ogóle 
poprawa, pomimo, że śledziona nie zmniejszyła się, autt. 
chcą tym sposobem wytłumaczyć, że z początku był 
przerost właściwpgo miąższu śledziony, później ;zaś 
podścieliska włóknistego z ubytem miąższu właściwego.

Godną uwagi jest ta okoliczność, że. starsza siostra 
chorej kilka lat doznawała cierpienia z temi samemi 
przypadami (z bólem w żołądku, powiększeniem śledziony, 
żółtaczką zwalniającą, bezgłosem przemijającym i pora
żeniem ocłnóg górnych i dolnych), zmarła zaś w skutek 
ropnia w okolicy śledzionowej górnej. Matka tych ko
biet ma zawsze cerę żółtawą i często cierpi na żółta czkę

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków dnia 8. Lutego.
(-+-) Prof. B i e s i a d e c k i  rozpoczął w klinice do

świadczalnej badania krwi  osob kiłowych w celu spraw
dzenia podań Dr. L o s t o r f e r a  w W iedniu. Badania te 
mimo usilnych starań  nieco opóźniły się z powodu trudno 
śei napotykanych w dostaniu chorych syfilitycznych, Dopie
ro tu tę ,sza Jeneralna Komenda usnnęła te trudnośpj, otwie
rając z godną uznania gotowością szpitale wojskow 3 dla 
badań prof. B ie  s ia  de c k'm  go.

Również prof. Dr. R o s n e r  i Dr. Z a r  e w i c  z z a j
mują się badaniami nad powyższym przedmiotem. Badania 
lednak ich nie os.ągnęły dotychczas żadnego dodatniego wy
niku.

M agistrat tutejszy ogłosił plakatami, po rogach ulic 
porozlepianemi, środki ochronne przeciw ospie, które nie
stety różnią się wiele od uchwał w tej mierze Tow. lek. 
krakowskiego.

( . )  Wiedeń. Odkrycie przez Dr. L o s t o r f e r a  
tak  zwąnych ciałek .syfilitycznych zrobiło w pierwszćj chwili ; 
wielkie wrażenie. Niebawem atoli wystąpiły głosy, któi 3 
znacznie osłabiają znaczenie owycb ciałek. P . of . C.  W e d l  
w liście otwartym  do Redakcyi Wien. med. Presse. oświad
cza,  lż tak  zwane ciałka kiłowe nie mają swoistego zna
czenia, znajdują się bowiem we krwi prawidłowej i są kłę-

beczlcami zarodtr i tłuszczu, z których w skutek rozk ładu  
krwi odbywającego się w komorze wilgotnej wydziela się 
woda i powstają przestrzenie wolne (Vacuolen).

Najwyższa Rada . zdrowia przedstawiła na posadę 
referenta zdrowia w Bukowinie trzech kandydatów : Dr. D e- 
n a r o w s k i e g o  lek. pow. w Ozerniowcach, Dr. K a. s p r  z y-< 
c k i e g o  lek. pow. w Radowcacli (Rudantz) i Dr. D e m e t  r y 
k i  e w i c z  a lek. pow. w S anoku , obecnie, m ieszkającego 
w Tarnowie.

Dr S c h l u g e r .  z powodu spodziewanego napływu 
ludzi podczas wystawy powszechnej w W iedniu odbyd, się 
mającej , zrobił wniosek w Radzie miejskiej , aby obmyślić 
środki ochronne przeciw .szerzeniu się chorób zaraźliwych, 
gdyby te podczas wystawr pojawiły się i w [tym celu u- 
ezynić podaMe do nroisterstw n.

Sekcya szkolna Rady miejskiej nakazała, odwietrza- 
uię wychodków «r£  wszystkieffi szkołach publicznych.

(*) Londyn. Gdy już książę Widii je s t na do
brej drodze wyzdrowin, dzienniki lek. ang. roztrząsały py
tan ie , jakie wyuagrodzeuie należy 3ię Dr. Will. J e m i e -  
r o w i  i Dr. G u l  ł o w i ,  którzy leczyli księcia: o rder Ea- 
zni? tytuł Członka Rady Tajnej? czy godność para do
żywotniego? Otóż Królowa wynagrodziła lekarzy swego 
syna w ten sposób, że Dr. Will. J e n n e r a  mianowała 
komandorem orderu Eaźni, a Dr. G u l l a  baronetem . Dzien
niki lekarskie okazują się. niezbyt zauowolonymi, w prze
konaniu, że wyniesienie do godności członka Izby lordów 
lub Rady Tajnej nie byłoby zbytnim zaszczytem dla tych, 
którzy ocalili życie następcy tronu angielskiego , i że już 
czas byłby przypuścić reprezentantów  nauki lekarskiej do 
tych ciał, potrzebujących wielce światła lekarskiego w spra 
wach zdrowia publicznego.

Sprawa dotycząca się publicznego uświadczenia o u i e -  
r o z w a ż n e m  p r z e p i s y w a n i u  wy sk o k u jeszcze wciąż 
zajmuje umysły. N iektórzy lekarze, n. p. J. W. T u r n e r ,  
odzywają się z radą^, ażeby w ogóle na napoje wyskoko ■ 
we bardzo mocne nałożyć wysok- podatek.

W  Anglii, jak  wiadomo, p o m o c  p o ł o ż n i c z a  była 
dotychczas udzielana 'niemal wyłącznie przez lekarzy. W i
docznie jednak zwyożaje pod tym względem zaczynają się 
zmieniać; albow;em Towarzystwo polożniczS w Lond\ nie 
uznało potrzebę wysadzić osobną komisyą, która na zasa 
dzie egzaminu piśmiennego, jako  też ustnego i p rak tycz
nego, wydawać będzie odpowiednie świadectwa zgłaszają
cym się kandydatkom , (które praktykowały w szpualu 
przyuajmni śj przy 25 porodach.)

D la  s z p i t a l a  d z ^ ^ j i ę c e g o  w Londynie ma być 
w krotce zbudowany nowv gmach na 200 łóżek.

(*) Peszt. Senat akademicki Uniwersytetu uchwalił, 
aby na przyszłość formuła przysięgi przy doktoryzacyach 
odczytywaną była nie po łacinie, lecz po węgiersku; tu 
dzież, aby ro ta  prźyhięjći była jednaka dla wszystkich wy
znań.. Tutaj nadm ieniamy, że w Uniwersytecie krakow 
skim nie ma już osobnej roty przysięgi dla różnych wyznań. 
Co się tyczy łaciny, zgodzilibyśmy się na to ,  aby ją  
opuścić przy promocyacb doktorskich; w naszych boudem 
czasach, niestety, zbyt często sie zdarza, że kandydat nic 
potrafi nawet ,  jak-się . należy, powtórzyć wyrazów t. zw. 
obietnicy urzędowej ’ (sponsio) w języku łacińskim ; lepiej 
więc uniknąć form alności, k tóra tym sposobem staje się 
nie raz śmieszną.

Poznań. N a' dzień 25. Stycznia naznaczone było 
posiedzenie oddziału przyrodniczego T o w .  P r z y j ą ć .  
N a u k ,  które jednakże nie przyszło du skutku z powodu 
zbyt małej liczby zebranych członków. —  Komisya mająca 
ułożyć p r o j e k t  k a n a l i z a c y i  m iasta , uchwaliła propo
nować urzędom miejskim, ażeby kanalizacyą zaczęto od po
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jedynczych ulic, przeznaczając na ten cel rocznie po 10- 
15,000 tal. (w W a r s z a w i e  w tymże celu zawiązała si; 
współka akcyjna.

Drugi zjazd lekarzy i przyrodników polskich ma się 
odbyć tu  w końcu Lipca r. b.

Epidemie. O s p a  w W iedniu się wzmaga, natom iast 
w Peszcie epidemia ospy się zmniejsza. W  W. Ks. Poznan
iakiem ospa panuje od jesieni, szczególniej w pow. Szabiń- 
skim. W  Król. Polakiem pojawiła się ospa na berlinkach 
zgromadzonych pod m. Pułtusk iem , a ztąd przeniosła się 
i do m iasta

W edług biura statystycznego Szkockiego w 8 głównych 
m iastach Szkccyi w m. W rześniu r. z. zmarło na tę  chorobę 
47 osób, w Październiku 88, w Listopadzie 157, b w Gru
dniu 354!— Z kilku miejsc w Anglii donoszą o karach n a
kładanych przez sądy aż do 1 f. st. (10 złr.) za zanie
dbanie szczepienia ospy ochronnej dzieciom, popierane przez 
towarzystwo przeciwników szczepienia (A n ti Yaccination 
League). — W ynagrodzenie lekarzy prywatnych za szcze
pienie ospy ochr. wynosi od 1 szyli. (2 złp.) do 18 pensów

(3 złp.). —  W miasteczku Yeovil przy rewizyi od domu 
do domu uskutecznionej okazało s ię , że na 654 domów
było 133 dzieci nieazezepionych.

C h o l e r a .  Od d. 24. Stycznia d o i.L u te g o  pojawiłasię 
cholera tylko w jednej nowej miejscowości, t. j. w De- 
rewlanach w pow. kamioneckim i panowała w ostatnim  ty 
godniu w 9 miejscowościach, gdzie do pozostałych 29
chorych przybyło 34, z tych zaś wyzdrowiało 17, umarło 
14, a 32 pozostało w leczeniu.

Podług doniesienia c. k. jenerplnego konsulatu austr. 
w W arszawie z dnia 27 Stycznia b. r. wygasła cholera 
w Królestw;'? Polskim z dniem 4. Stycznia 1872.

T beść: K a c z o r o w s k i  : Sprawozdanie o ospie, która p a 
now ała nagminnie w Poznaniu w r. 1871, ze szoztgólniejszem u- 
jv zgiędniemem chorych pielęgnowanych w szpitalu miejskim. — 
E s m a r c h :  O nerwowych cierpii niach stawów. (C. d.) — Spra
wozdania z posiedzeń Tow. przyrodniczo lek- Tow. pat. londyńskie.— 
Przegląd literatury  zagr. Patologia: Y a n l a i r  i M a s i u s :  Nowa 
choroba i nowa teorya o łosic ciałek krwi barwnych. — K ronika 
i rozmaitości. — O dcinek: N o w i c k i :  Wiadomość o zakładzie wód 
lekarskich w Szepetówce na W ołyniu -  Korespond. Przegl. lek.

w  D rukarni U i.iw ersyieckići pod zarządem K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prot. Dr. St. Janikowski.
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W s t r z y k i w a n i e
Dra Prof. Lapierre

8, 
K
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jtj leczy wszelkie w ycieki cewki moczowej i bia- 8?
o) le uplawy u kooiet. Cena flaszki z opisem $  
[{] użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- ^  
UJ syła, ścisłą tajemnicę zachowując, jń

S i  W itt, \
m 18. Lindenstr. 18, Berlin.

- cg}®; se

Drgawki padaczkowe
(Padaczkę)

leczy listownie szybko i doszczętnie lekiem wy
próbowanym przez liczne i długie doświadczenia.

1 Skutek zapewniony
1 przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za prze- 
| słaniem złr. 15 (30 fr.)

| i W itt.
18. Lindenstr. 18, Berlin.
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Administracya Przeglądu lekarskiego
m a  n a  s k ł a d z i e  

Sw użą krowiankę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. Sikorskiego w Warszawie. Cena rurki 2 złr. 50 c.

Św ieżą krowiankę humanizowaną z Insty
tutu rządowego szczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr. Muhlhausena. Cena rurki 1 złr. w. a.

0(i

m

Apteka J Trauczyńskiego
j B a

w  I i  p  ; i  L  o  w  i  e

w głównym Rynku
otrzymała na skład: 1) Przyrządy inhalacyjne 
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) Xylol 
chemicznie czysty, nowy lek przeciwospowy z do
brym skutkiem używany przez Dr. Zuelzera, leka
rza naczelnego w domu ospowym w Berlinie, pod
czas obecnej epidemii. Xylol najlepiej zadawać 
w kapsułkach (3 — 10 — 15 kropli), które apteka 
w zapasie posiada. 4) Oleje rybie z wyrobni 
w Dieppe Dra Beiattre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią lekarską w Faryżu i 
uwieńczone nagrodami na wystawie londyńsidej i 
paryzkieu. Oleje te odznaczają się nadzwyczajną 

czystością; do mch należą:
Huilc de ioie de squale simple

» * . n * iodo-fcrree
„ „ „ de mii] blanche

„ „ „ „ paslenaąue
„ Yierge de fole dc moruej

„ „ brune simple
n > „ fndo-ferree.

5) Św ieżą krowiankę styryjską. Wszelkie za- 
. fnfiićęnia jak najspieszniej załatwiają się.

Cenniki bezpłatnie.
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BIURO REDAKCYI 
A D M I N I S T R A G Y I  

w Krakowie 
Mały Rynek, Nr. 431.

Rękopisma  zwracają się tylko  
w  razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze strony autora.

PRZEGLĄD LEKARSKI
w ydaw any

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tndzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

W ychodzi co Sobotę w  objętości 
arkusza 

z Dodatkiem półarkuszowym  
co 2 tygodnie.

przez

Reklamacye nie opieczętowane 
■wolne są od opłaty poczto wój 

uwzględnia się je  tylko  
w ciągu tygodnia.

^ r o p . J a n i k o w s k i e g o  i p R ó w  ( j i ^a b o w s k i e g o  i  JLu t o s t a ń s k i e g o .

c m  „PRZEGLĄDU l e k a r s k ie g o "
.d od atk iem  Ou>u tygodnikiem higieny publ,

w ynosi w Krakowie rocznie złr. 6 c . — w. a.
półroczu. „ 3 „ — n 

kwartalnie „ BO .

C EM  W  PAŃSTWIE a u s t r t a c k iń h
x p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

rocznie złr. 6 < 
półroczn. „ 3 , 

kwartalnie _ 1

60 i
30
80

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i ,  

tudzież Ajencye: A  Piątkowskiego 
we Lwowie,

Z. Kotkowskiego, Haasensteina i Voglera 
i R. Mossego w W iedniu, 

wreszcie Adm inistracja Dziennika Pozn. 
w Poznaniu.

CENA OGŁOSZEŃ;
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cen t,, 
oprócz 30 cent. opłaty stempl.

Numer pojedynczy kosztuje IB cent.

Uwagi pądowo-lekarskie o zaczadzeniu.
Napisał Dr. L- B lum enstok

Prof. w Uniwers. Jagielońskim.
(Ciąg dalszy.— Zob. Nr. 4).

Sposobność ta nastręczyła mi się przed kilką ty
godniami. Dnia 13. Grudnia 1871 r. znaleziono na Ka
zimierzu w małśj izdebce czworo ludzi zaczadzonych, 
z których jednego zdołano utrzymać przy życiu; trzy dni 
później przystąpiłem z chirurgiem sądowym p. K o r n e 
l e m  i przy pomocy dwóch kandydatów medycyny do 
sekcyi zwłok małżonków Jana i Katarzyny P. i komor
nicy ich Anny K.

Z protokołów sekcyjnych wyjmuję ważniejsze szcze
góły, zestawiając takowe w następującym przeglądzie;

I. M ę ż c z y z n a  s i l n i e  z b u d o w a n y ,  l a t  40 
l i c z y ć  mo g ą c y .

I. C;ało nieco zmarznięte, twarz cała, boki klatki 
piersiowej, ręce i uda zajęte plamami pośmiertnemi ja- 
sno-czerwonemi, brzuch zapadnięty, oczy zamknięte, r o 
g ó w k i  z n p e ł u i e  z a m g l o n e ,  usta mocno przywarte, 
otwór stolcowy i pośladki kałem powalane.

‘2. Opony mózgowe zawierają w większej ilości, 
niż zwyczajnie, krew jasno wiśmową; mózg na przekroju 
różowy, miernie przekrwiony; pu wyjęciu mózgowia zna- 
chodzi się na podstawie czaszki kilka uncyj krwi płyn
nej, wiśniowćj.

3. W krtani i tchawicy dużo piany, błona śluzowa 
różowo zabarwiona.

4. Oba płuca na przekroju przedstawiają tu i 
owdzie z a b a r w i e n i e  c y n o b r o w e ,  mocno przekrwione 
po nacięciu wycieka wielka ilość płynu pienistego, ja
snego.

5. W worku sercowym nieco płynu, serce znacznie 
powiększone i tłuszczem powleczone, komórka lewa prze
rosła zawiera trochę krwi płynnej wiśniowej, komórka 
prawa próżna.

6. Wątroba mocno przekrwiona.
7. Śledziona prawidłowa.
8. Nśrki na przekroju dość mocno przekrwione.
II. K o b i e t a  d o b r z e  z b u d o w a n a ,  l a t  p r z e 

sz ł o 40 m a j ą c a .
1. Na bokach klatki piersiowej oraz na grzbiecie 

plamy pośmiertne jasno-czerwone, brzuch zaś c a ł y  za
j ę t y  p l a m ą  c i e m n o - z i e l o n a w ą ,  rogówki całkiem 
mętne, pośladki kałem powalane.

2. Opony mózgowe dość mocno nastrzykane, w za
tokach żylnych dużo krwi płynnćj c'emno-wiśniowej

o- Krtań i tchawica próżne, b ł o n a  ś l u z o w a  c a ł 
k i e m b l a d a .

4. Płuco prawe na powierzchni prawidłowo zabar
wi me, na przekroju miernie przekrwione, dużo płynu 
pienistego białego zawierające, płuco lewe mocniej prze
krwione i m e j s c a m i  c y n o b r o w o  z a b a r w i o n e .

5. W o b y d w ó c h  k o m ó r k a c h  s e r c o w y c h  dużo 
krwi płynnej wiśniowej.

6. /ątroba przepełniona krwią płynną wiśniową
7. Śledziona w trójnasób powiększona, miernie 

przekrwiona.
8. Nśrka lewa przepełniona krwią wiśniową, prawa 

miernie przekrv cna, na przekroju widać torbiel wielko
ści orzecha laskowego.

III. K o b i e t a  s i l n a ,  l a t  30 l i c z y ć  m o g ą c a .
1. Na grzbiecie, na nogach plamy pośmiertne jasno 

czerwone, rogówka prawa dość mętna, na lewej rozległe 
bielmo, brzuch z a j ę t y  p l a m ą  c i e m n o - z i e l o n ą ,  na 
pośladkach kał.

2. Opony mózgowe przekrwione, zatoki żylne prze
pełnione krwią wiśniową, mózg przekrwiony, wiśniowo 
zabarwiony.

3. Krtań i tchawica próżne, błona śluzowa blado
różowa.

4 Płuca na  p r z e k r o j u  c y n o b r o w e ,  mocno 
przekrwione i zawierające dużo płynu pienistego, czer
wonawego.

5. W komórce lewej sercowśj t r o c h ę  k r wi  
s k r z e p ł e j ,  w p r a w ś j  dużo  k r w i  p ł y n n e j  wi 
ś ni o w śj.

6 Wątroba przekrwiona.
7. Śledziona powiększona, przekrwiona, na prze

kroju j a s n o - c z e r w o n a .
8. Nerki przepełnione krwią wiśniową.
Ze wszystkich trzech ciał wyjęto po kilka drachm 

krwi płyunśj i przechowano te płyny w naczyniach szkla
nych. Badanie mikroskopijne i chemiczne uskuteczniłem 
w domu, następnie powtórzył badanie chemiczne także 
prof. S t o p c z a ń s k i  w pracowni swej. Badanie mi- 
krospijne wykazało to samo, co w pierwszym przypadku, 
krew wyschnięta trzymana na tle bialśrn również przed
stawiała zabarwienie różowe; próba sodowa uskuteczniona 
na krwi wziętej z ciał pomu monych, a równocześnie na 
krwi zwykłój, stwierdziła obecność niedokwa^u węgla 
w pierwszej w sposób wyżśj podany, a różnica między 
barwa cynobrową jednej, a zielono-brunatną drugiej bGa 
uderzającą. Nadto prof. S t o p c z a ń s k i  przy tej spo
sobności obmyślił dochodzenie bardzo proste, które, jak 
sadzę, nigdy zawodzić nie będzie, i z tych powodów za
sługuje na zastósowanie w nadarzających się przypad
kach. Rozcieńczając ad maximum krew zwyldą i krew za
czadzonego w epruwetkach za pomocą wody destylowa
nej , widzimy, że pierwsza ciągle zachowuje barwę bru



natno-zielonawą, druga zaś różowo-fiołkową, tak, że trzy
mając obie epruwetki obok siebie, możemy każdą razą 
jak najdokładniej odróżnić płyn jeden od drugiego. 
Próba ta mojem zdaniem zdoiną jest zastąpić próbę che
miczną H o p  p e g  o, i jest o tyle ważniejszą, o ile każdy 
lekarz natychmiast uskutecznić ją  może.

Wreszcie — i to 6 dni po sekcyi, 9 dni po śmierci 
trojga ludzi, przystąpiono do badania widmowego krwi. 
Po ustawieniu przyrządu w pokoju ciemnym oświetle
niu go, umieszczono pomiędzy nim a płomieniem 
lampy małe naczynie szklane, graniasto-słupowe, prze
źroczyste spoczywające na podstawie drewnianej, a za 
pomocą śruby wysuwać się dające; naczynie to napeł
niono krwią zwyczajną, znacznie rozcieńczoną, poczem 
ukazały się na widmie w polu żółtem i zielonem pomię
dzy liniami Frauenhoffera D i E, a względnie pomiędzy 
cyframi skali linom tym odpowiadającemi, dwie smugi 
ciemne, prawie czarne. Powtarzając doświadczenie to 
za pomocą krwi z ciał zaczadzonych pochodzącej, rów
nież znacznie rozcieńczonej, otrzymano obraz ten sam, 
z tą jedynie nieznaczną różnicą, fjjf odległość obydwóch 
smug od siebie była nieco mniejszą. Jest to jedyna ró
żnica między krwią zwykłą a krwią mieszczącą w so
bie niedokwas węgla, różnica jednak tak nieznaczna, że
na niej żadną miarą polegać nie można. Dolawszy zaś
do krwi rozcieńczonej zwykłej trochę siarczku amonu, 
uważano po chwili, '.że owe 2 smugi znikły, a na ich 
miejscu, albo właściwiej w przestrzeni jasnej, która po
przednio znajdowała się między obiema smugami, uka
zała się jedna smuga ciemna, szersza od każdej z dwóch
poprzednich. Zmiany tej nie zauważano atoli po dola
niu siarczku amonu do krwi z ciał zaczadzonych pocho
dzącej; utrzymały się bowiem obie smugi zupełnie tak, 
jak  przed dolaniem, co jest dowodem obecności we krwi 
niedokwasu węgla. Dla kontroli powtórzono jednę i drugą 
próbę kilkakrotnie, już to ze siarczkiem amonu, już też 

z winianem żelazawym; wypadek byl każdą razą ten 
sam.

Tak więc, nie tylko na podstawie wyniku sekcyi’ 
ale i badania chemicznego i widmowego. mogłem z zu
pełną orzec z pewnością, że wszyscy troje ludzie umarli 
z zaczadzenia. Przypadki te również nie nastręczyły żad
nych trudności; j e d n a k  b y ł y  to p i e r w s z e  3 p r z y 
p a d k i  z a c z a d z e n i a ,  w k t ó r y c h  w k r a j u  n a s z y m  
b a d a n i e  w i d m o w e  z a s t ó s o w a n e i n  z o s t a ł o ,  i już 
z tego powodu poczuwałbym się do obowiązku ogłosze
nia takowych.

Wyjątek z listu pisanego z Królestwa Polskiego.
(Kasa wsparcia lekarzy w Król. Pols. —  Przyszły Zjazd 

lekarzy w Poznaniu).

 Komuż z nas nie wiadomo, iie dobrego zdzia
łało Towarzystwo lekarskie warszawskie, idąc za pełnem 
zacności natchnieniem ś. p. Andrzeja Janikowskiego, przez 
utworzenie kasy wsparcia dla podupadłych na zdrowiu 
lekarzy, wdów i sierot po nich pozostałych.

Ale czasy zmieniają się bardzo i ludzkie potrzeby 
także. — Instytueya, która zaspokajała te potrzeby, nie 
bardzo wystarczała dotychczas, a w przyszłości jeszcze 
mniej wystarczyć może. Liczba lekarzy z każdym ro
kiem powiększa się znacznie, a chorych prawie w od
wrotnym stosunku maleje; nie żeby stan zdrowia spółe- 
czeństwa polepszał się z jakichkolwiek przyczyn; ale że 
chorzy, ci przynajmniój, którzy wierzą w pomoc lekarzy 
i leków, co raz mniej mają funduszów na. ponoszenie

Próba widmowa uskutecznia się z największą łat
wością, jeżeii tylko przyrząd należycie jert ustawionym, 
a uważać potrzeba jedynie na to, aby krew badać się 
mająca była mocno rozcieńczoną. Polega zaś próba ta na 
okolicznościach następujących: Gałczeń krwi jest che
micznie połączony z kwasorodem, gałczeń tlenny zaś 
pochłania światło żółte i zielone, ztąd pochodzą owe 
dwie ciemne smugi na polu żółtem zielonśm widma; 
jeżeii zaś gałczeń postradał kwasoród swój, a dzieje się 
to przez dolanie do krwi siarczku amonu lub winianu 
żelazawego, które jako iatwo ukwaszające się gałczeniowi 
kwasoród odbierają, wtedy zamiast dwóch smug wystę
puje jedna; jest to smuga galczenia odtlenionego (fcp- 
ducirtes Hdmoylobin). We krwi zaś zaczadzonego wpraw
dzie niedokwas węgla wypiera kwasoród, tak że gak  że
nią tlennego w niej już nie ma, a miejsce jego zajmuje 
związek chemiczny gałczenia z niedokwasem węgla (Koh- 
lenoxydhamoglobin) ; jednakowoż doświadczenia wykazały, 
że niedokwas węgla wypiera ze krwi tyle właśnie dro
bin kwiisorodu, Tle wchodzi drobin niedokwasu węgla, 
tak że niedokwas węgla i kwas.oród pod względem ob- 
jętu (volumen) zupeinie się zastępują, a ztąd to po
chodzi, że krew zaczadzonego te same na widmie przed
stawia '2 smugi, co krew zwykła. Ponieważ atoli połą
czenie chemiczne niedokwasu węgla z gałczeniem sta
nowi związek nierównie silniejszy, aniżeli połączenie kwa- 
sorodu z gałczeniem, więc siarczek amonu lub winian 
żelazawy nie jest zdolnym odjąć krwi niedokwasu węgla, 
choć jest zdolnym odtlenić gałczeń tlenny, i ztąd Dię 
tłumaczy, że po dolaniu tyeli płynów do krwi zaczadzo
nego obie smugi pozostają, w niezem się nie zmieniając.

Jak więc widzimy, dochodzenie widmowe zacza
dzenia opiera się wyłącznię na wykazaniu we krwi nie- 
dokwasu węgla, owej najważniejszej, bo najbardziej trują
cej części składowej czadu; jej to krew zawdzięcza jaś
niejszą swą barwę, przez nią powstają owe jasno-ezer- 
wone plamy na zwłokach; gaz C02, który również się 
mieści w czadzie, i to w daleko większej ilości, dokład
ności obrazu widmowego nie zmniejsza, a to z powodów, 
że połączenie gazu tego z gałczeniem krwi jest bardzo 
slabem, nawet slabszem od połączenia kwasorodu z gał
czeniem , *żTe więc gaz ten ustępuje raźno przed kwaso
rodem powietrza i nigdy nie wypiera go w zupełności 
ze krwi. w skutek czego krew człowieka lub zwierzęcia 
otrutego w gazie tym daje te same 2 smugi, co krew 
zwyczajna lub krew zaczadzonego; po dolaniu siarczku 
amonu krew zawierająca sam gaz C02 da oczywiście 
jednę smugę, zarówno jak krew zwykła; jeżeii zaś obok

kosztów leczenia się. Pomijając wyjątki, sądzę, że przy 
warunkach zkądinąd tych samych nasze przychody zmniej
szają się co rok a wydatki na konieczne do życia po
trzeby odpowiednio rosną. Nie potrzeba zatóin być pro
rokiem, ażeby przewidzieć, że liczba 08Ób potrzebujących 
jałmużny z każdym rokiem wzrośnie, a dobroczynmch 
ofiar ubędzie.

Jeżeli możni panowie, zważając na ciężkie czasy, 
wykreślają z budżetu wszelkie niepotrzebne wydatki, ja
ko to na książki, na pomoc lekaiską dla służby i 1. p. 
dobroczynne ofiary,— to i z nas niejeden z dobroczynnością 
swoją uczyni tak samo. Nie jesteśmy w prawdzie z ty
mi stanami solidarni pod niejednym względem; ale też 
narodowego powinowactwa, oraz podobieństwa charakte
rów i słabostek nie możemy1 się zaprzeć.

A zatem ani można wątpić, że w niedalekiej przy
szłości kasa wsparcia będzie w nie małym kłopocie, 
a jeszcze w większym ci, którzy na tę przyszłą jałmużnę 
oglądać się zechcą.
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gazu C02 we krwi mieści się choć najmniejsza ilość CO, 
wtedy odczynnik wzmiankowany już nie jest w stanie 
odjąć krwi niedokwasu węgla, a tem samem pozostaną 
obie smugi.

Lecz wpływ gazu C02 uwidocznia się w inny spo
sób we krwi zaczadzonego. Wiadomo, że krew człowieka 
otrutego w C0a jest ciemniejszą o wieie od krwi zwy
czajnej; im więcej zatśm C02 zawiera czad, tem ciem
niejszą będzie krew zaczadzonego,- a zarazem i pla
my pośmiertne i organa wewnętrzne. W miarę mniej
szej lub większej ilości C03 zawartego w czadzie krew 
będzie różową, jasno-czerwoną, cynobrową, wiśniową, 
albo też plamy pośmiertne będą w jednem miejscu jasne, 
a w drugiem ciemno-czerwone; trzewa, zwłaszcza płuca 
mogą mieó zabarwienie marmurkowe, wysepkowate, a 
wreszcie plamy trupie mogą mieć barwę zwyczajną, krew 
zaś barwę ciemną, — a mimo to wszystko próba widmowa 
wykaże niedokwas węgla, ponieważ takowy w czadzie 
zawsze, choć w bardzo małej ilości jest zawarty. Odno
sząc to, co właśnie powiedziałem, do 4 przypadków mo
ich, mógłbym twierdzić, że w przypadku I. czad za
wierał stosunkowo mało C02, w trzech ostatnich zaś dużo 
tego gazu.

Tak więc brak jasno-czerwonego zabarwienia tak 
skóry, jako też krwi i trzew, a które to zabarwienie 
w pewnych przypadkach w sposób uderzający cechuje 
zaczadzenie, wcale jeszcze tego rodzaju śmierci nie wy
klucza. Zen ker ,  który w sprawozdaniu kilkakrotnie przy- 
toczonem zdanie swoje za zaczadzeniem przemawiające 
oparł pomiędzy innemi i na jasno-czerwonem zabarwie
niu skóry, powiada również: „Pewną jest rzeczą, że ob
j a w  ten w niektórych przypadkach występuje w bardzo 
„małym stopniu, a wtedy widocznym się staje tylko dla 
„bardzo wprawnego oka, i jeżeli uwaga szczególnie nań 
„jest zwróconą. Dla tego nie znachodzimy wzmianki 
„o nim we wielu, zwłaszcza dawniejszych spostrzeżeniach 
„niewątpliwego zaczadzenia. Tak też w trzech przypad
k a c h  zaczadzenia, opisanych przed kilką laty przez 
„ K l e b s a  w pracy wybornej, a w których to przypad
k a c h  sekcye uskutecznione zostały przez bardzo doświad
czonych auatomów patologicznych (Klebsa i Recklinghau- 

„,Łena), objaw w mowie będący tylko raz był uderza
j ą c y  m.“

(Dok. nast.)

Aby wyjść z tak trudnego położenia, sądzę, że wy
padałoby wziąć się do wprowadzenia w czyn następu
jącego projektu:

1) Zawiązać towarzystwo emerytalne, lub wzaje
mnej pomocy opartój na zasadach prawa dla wszystkich 
lekarzy wolno praktykujących bez różnicy wyznania, na 
sposób zaprowadzony przez naszych ewangielickich pa
storów.

2) Utrzymać kasę wsparcia w dotychczasowym jej 
tiybie, ale tylko dla tych osdb, które do towarzystwa 
wzajemnej pomocy należeć nie mogą.

. 3) Zważywszy, że wielu z lekarzy, opłacając obo
wiązkową składkę do Towarzystwa emerytalnego, może 
116 t  W możn°ści czynienia dotychczasowej ofiary na 
rzecz kasy wsparcia, nie wnoszący składki do tej ostatniej 

asy powinien za to złożyć przynajmniej pewną liczbę 
an ów, które prawie corocznie każdy z nas otrzymuje od 

wdzięcznych chorych. Fanty takowe przesłane do miast 
większych stanowiłyby dostateczny materyał do loteryi

O nerwowych cierpieniach stawów.
W ykład Profesora F. E  s m  a  r  c  h  a  w Kielu.

(Dokończenie.)

Jak odjęcia członków, tak i przecięcia nerwów, ja 
kie szczególnie przedsiębrano na nerwach palców z po
wodu takmh cierpień, zwyały nie skutkować. (Br o die).

Zalecone przez wielu wcierania środków wyskoko
wych i narkotycznych tak mało pomagają, jak maście 
i smarowidła, używane tak często w cierpieniach stawów, 
które raczej szkodzą przez to, że „smarowaniem11 m ar
nuje się czas drogi.

Z drugiej strony znane są przypadki, w których 
silne mięs i en i e czyli u g n i a t a n i e  (massage) od
nosiło pomyślny skutek.

W jednym przypadku lekarz holenderski, który się 
trudnił prawie wyłącznie mięsieniem, tyle pomogł żonie 
pewnego lekarza, która 7 lat przeleżała w łóżku i tylno 
z trudnością wlec się mogła o kulach, że po kilku ty
godniach zaczęła chodzić o lasce. Według opisu tej 
chorej, musiało być ugniatanie bardzo silnem, skoro po 
pierwszych posiedzeniach powłoki kolana nie tylko zbru
natniały i zsiniały, ale nawet zczernialy, a chora pod
czas tego czuła jakby się jój co wewnątrz przedziśrało. 
Lecz lekarz oprócz mięsienia nie tylko energicznie ko
lanem poruszał, ale także nieustannie chorą napędzał 
do tego, żeby bez kul chodziła. E s  m a r  eh sądzi, że 
i w tym przypadku wrażenie duchowe najwięcej skutko
wało, które musiało być silne, jeżeli chory członek po 
siedmiu latach najdelikatn.ejszego i pełnego względów 
lekowania nagle dostał s;ę w tak energiczne ręce.

O k ł a d y  z i mn e  c i ą g l e ,  w zapaleniach stawów 
tak skuteczne, nie odnoszą też trwałego skutku w cier
pieniach nerwowych, o których tu mowa; chociaż worki 
lodowe zwykle powstrzymują ból na tak długo, dopóki 
się stykają z bolesnem miejscem stawu; jak skoro je
dnak lód stopnieje, dawne bóle wr acrą  i ztąd to trudno 
jest czasem odzwyczaić chorych od ciągłego używania 
lodu.

W razach, gdy bóle łagodnieją w przestankach, 
okład zimny bywa znośnym tylko wtenczas, gdy się pod
nosi ciepłota skóry staw okrywającej; jak tylko zaś czło
nek ziębnie, okład zimny staje się nieprzyjemnym dla 
chorych^ którzy wtedy zwykle przekładają suche ciepło.

E s m a r c h  przekonał się, że pomiędzy wszystkiemi 
środkami miejscowemi zimne o b l e w a n i a  i s p a d ó w  ki 
(idouche) kilka razy przez dzień stosowane, są najsku-

na korzyść kasy wsparcia rozgrywanój corocznie. Wreszcie 
nic łatwiejszego, jak zasilić ją tu pomocą koncertów 
lub amatorskich widowisk, które lekarze mają wszelką 
łatwość po wielkich miastach urządzać, z czego przecież 
dotąd zaniedbano korzystać.

Wreszcie projekt ten wymaga szcz (gółowego roz
bioru, któryby można dokładnie uskutecznić na przyszłym 
Zjeździe lekarzy w Poznaniu.

Co do samego Zjazdu nastręczają się również nie
które uwagi.

Zgromadzenia lekarzy i badaczów przyrody mają 
w istocie niepospolite znaczerm ; co do nas atoli przy
znać trzeba, że naśladując i w tym względzie obc. przy
kłady, nie możemy w żaden sposób dorównać sąsiadom. 
Ale orzecież zgoła nie meże nam iść o to, ażeby nasz 
Zjazo miał dorównać w wartości zagranicznym; bo jeśli 
nasi luminarze nie mogą się zdobyć na mniejszą pracę 
do gazet, czy to na artykuł rozumowany, czy na spra
wozdanie z czynności i spostrzeżeń lekarskich, to
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teczniejsze. Kilku chorych, u których próbowano naj
rozmaitszych sposobów leczenia, upewniało, że zimne 
spadówki sprowadzały im największą ulgę i to tem więk
szą, im silniej jo stosowano. Stosowną też jest rzeczą 
po spadówce silnie nacierać skórę członka, a przytem 
wykonywać bierne i czynne ruchy stawu.

Lecz o wiele ważniejszem od miejscowego jest l e 
c z e n i e  o g ó l n e  i d u c h o we .

Siły chorych najczęściśj podupadają znacznie, a wtedy 
leki wzmacniające i żywiące są niemałej wagi.

Do takich należą żelazo, chinina, wino, strawa po
silna, a osobliwie pobyt na. swieżćm powietrzu, kąpiele 
morskie i stosowne leczenie wodą.

Najlepiej i najstalej skutkują przez d ł u ż s z y  cz a s  
u ż y w a n e  k ą p i e l e  mo r s k i e ,  k r ó t k o  za  k a ż d y m  
r a z e m  t r w a j ą c e ,  a chore leczone przez E s m a r c h a  
zwykle wyjeżdżały ostatnie z takich kąpieli, bo same 
czuły, jak błogo na nie działały lodowe kąpiele w późnej 
jesieni.

Rozumie się samo przez się, że i inne zboczenia, 
jak niestrawność, zwyczajne zaparcie żywota, trudność 
w oddawaniu moczu, zboczenia w miesiączkowaniu i t d 
powinny być uwzględnione i odpowiednio leczone.

Tak zwane leki pobudzające nerwy {rem. nervina) 
i przeciwkurczowe (rem. antispasmodica), jak smrodzie- 
niec (asa foetida) ,  kozłek (valeria.no) i t. p. są mniej 
skuteczne; zato E s m a r c h  widział kilka razy dobre 
skutki po zadaniu arszeniku.

W wielu pizypadkach stosowne l e c z e n i e  d u c h o 
we sprowadza szybko pożądaną poprawę.

Już często uważano, że w skutek silniejszego wra
żenia umysłowego, chorzy tacy nagle zupełnie ozdro- 
wieli. I tak młoda dziewczyna, cierpiąca na staw kola
nowy, odzyskała zdrowie, gdy ją osiel z siebie zrzucił; 
inna ozdrowiała wtedy, gdy miała iść po pierwszy raz 
na b a l ; a trzecia ucznia się nagle zdrową, gdy jej sio
stra miała iść za mąż, a ona miała jej być druchną.

Na rachunek takich nagłych wrażeń policzyć oczy
wiście należy owe c u d o w n e  u z d r o w i e n i a  kulawych, 
sparaliżowanych i kalek, uskuteczniane w różnych czasacli 
samem słowem lub dotknięciem.

Najczęściej wiele zależy na tem, aby lekarz zaim
ponował choremu i żeby ten ostatni bezwzględnie zaufał 
zaleconemu środkowi. Pod tym warunkiem może także 
lekarz za pomocą najrozmaitszych środków szybko wy
leczyć. Tym sposobem oczywiście skutkowało w wielu 
przypadkach jednorazowe użycie energiu/ne zżegadła

i w zgrom idzeniu głosu nie zabiorą. Obawiać się więc 
należy, że przemówią tylko D ii minorum gentium, wy
stępując z nadzwyc/ajnemi, nigdzie dotąd w nauce nie 
napotykanemi zdarzeniami chorobowemi i cudownemi 
skutkami leczenia.

Poczem znowu nastąpią biesiady, wycieczki, roz
rywki i na tych uciechach skończy się mozolna praca 
zgromadzenia, po którćj odpoczywać będziemy przynaj
mniej rok jeden. Naszem zdaniem należało najprzód uło
żyć program przedmiotów do rozstrząsania przed pier
wszym Zjazdem w Krakowie.

Ponieważ nie można było zbiorowo dopełnić tego 
zadania, powinno było w sprawie tej początkować Towa
rzystwo lekarskie krakowskie, znieść się w tym względzie 
z warszawskiem, rozdzielić zgromadzenie na sekeye, d'a 
każdei sekcyi przeznaczyć zadanie do szczegółowego obro
bienia, ogłosić program publicznie, aby każdy z człon
ków przygotował się do wystąpienia w upodobanym przez 
siebie przedmiocie, a dopiero mając przygotowany ma-

aibo gromła; tak zapewne główuie działają energiczne 
ugniatania i wysilne ruchy bierno.

Dziewczynę 19-letnią, której miano odjąć członek, 
H a n c o c k  wyleczył w ten sposób, że w uśpieniu chlo- 
roformowćm ponacinał po obydwu stronach kolana skórę 
powierzchownie i chorą utrzymywał przez kilka dni 
w tem przekonaniu, że jej odjęto odnogę.

B a r w ę  11 radzi w ciężkich przypadkach zapanować 
nad wyobraźnią chorego i wpoić mu tę silną wiarę, że 
po tym środku wyleczenie nastąpić musi; trzeba n. p. 
założyć zawłokę z cienkiego jedwabiu w pobliżu stawu 
i obudź.ć silną nadzieję, że po powolnćm usuwaniu nitek 
usunie się cierpienie. Tym sposobem w pewnym przy
padku udało mu się usunąć cierp’enie na zawsze. Nie 
ulega wątpliwości, że i lekarze są uprawnieni do tego 
rodzaj,i środków, jeżeli mają nadzieję przez to uwolnić 
chorego od ciężkiego i długiego cierpienia.

Jednak ostrożnym potrzeba być w takich razach, 
aby nie doprowadzić do skutku przeciwnego, amżeli ten, 
który był zamierzony. Najważniejszą rzeczą jest pozyskać 
najpierw zaufanie chorego, badając go spokojnie, dokład
nie,  troskliwie wypytując. Jeżeli się nabierze przekona
nia, że istnieje cierpienie nerwowe, należy chorych uspo
koić co do ich przyszłości, wzbudzić w nich pewną na
dzieję, a wreszcie z całą pewnością wystąpić. Nie raz 
wystarcza energiczne; „wstań i chodź.“ W innych la- 
zach można rozpocząć leczenie od przejażdżki podczas 
pogody w przyjemnem towarzystwie i t. p.

Znaną jest rzeczą, że nic nie usposabia bardzićj 
do macinnietwa i cierpień nerwowych, jak próżniactwo 
i nudy, w których utnysł zajęty jest wciąż chorobą, a 
obawa o przyszłość musi w końcu sprowadzić śledzien
nicę (hypochondnusis).

Z tego powodu przyjemne zajęcia ducha i ciała, 
towarzystwa, przechadzki, podróże, nadzieje balów i t. p. 
sprawiają nieraz cudowny skutek.

Lekarz powinien też uważać na otoczenie chorego. 
Zanim się pomyśli o leczeniu skutecznem, oddalić na
leży wszelkich zbyt czułych i trwożliwych krewnych lub 
służących, którzy we wszystkiem dogadzają chorym, po
nieważ każde przeciwieństwo zwiększa bóle.

Nie raz rozpoczyna się wyzdrawianie od tśj chwili, 
gdy chory znowu się nauczy podlegać innym, a do ta 
kiego wpływu znajduje przecie lekarz najłatwićj spo
sobność. Lecz spokój i wytrwałość, a czasami bezwzględ
na surowość są w tych razach przymioty niezbędne, a 
do tego potrzeDa przedewszystkiem być pewnym swego 
i jasno mieć istotę przypadku przed oczyma.

teryał rozpocząć obrady. Tak walne zgromadzenie, 
jakie się tworzy przez zjazd tylu lekarzy i badaczów 
przyrody, połączone z tyloma kosztami, nie powinno się 
kończyć na jałowych gawędach, ale przynieść dla nauki 
i spółeczeństwa pożywne owoce. A na to się wcale nie 
zanusi. Na takićm zgromadzeniu przedmioty obrad po
winny być tak żywotne, aby przynajmniej w wypowiedzeniu 
zdania większość udział miała; żeby traktowano naj
ogólniejsze zadania, mogące mieć znaczenie dla każdego 
lekarza; aby przyjęte wnioski były niejako zasadą czy 
prawem w postępowaniu i opinii przynajmniej na czas 
niejakiś.

Jednćm słowem zebranie to powinno przybrać ce
chę, że tak rzeknę, zgromadzenia ustawodawczego lekar
skiego.

Pod koniec obrad należałoby także poddawać pod 
ogólną uchwałę zadania mające się rozbierać na na
stępnym Zj id z ie ,  tak, aby wyznaczona w tym celu ko- 
misya na parę miesięcy naprzód znała wartość pracy
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Dopóki niepewnóm jest nasze rozpoznanie, dopóty 
nie mamy silnej podstawy. Jak zaś trudno bardzo często 
rozpoznać cierpienie, to się okazuje 7. tego, co się do
tychczas powiedziało, a co głównie miało na celu zacie
kawić lekarzy do tćj choroby zagadkowśj i mało znanćj.

Słów kilka o oględności potrzebnej w rozpoznawaniu 
osutek ostrych gorączkowych.

Podał Dr. J .  W a r s z a u e r  w Krakowie.

Przed kilką dniami byłem wezwany do dziecięcia 
dziesięcio-miesięcznego, które nagle zachorowało w nocy, 
a lekarz zaraz potem zaproszony uważał (jak mi matka 
opowiadała) niemoc tę za poczynającą ospę, a to z po
wodu plam nagle powstałych; gdy zaś po mojern przy
byciu z r a n a  obejrzałem chore dziecię, spostrzegłem 
plamy ciemno-czerwono-sinawe rozmaitej objętości. fo
remne i nieforemne, na twarzy, kadłubie i odnogach, za 
dotknięciem nie znikające. Wniosłem ztąd, że w tym 
przypadku mam przed sobą plamicę krwotokową (pur
pura haemorrhagica). Dodać winienem, że plam żadnych 
na błonach śluzowych wzrokowi dostępnych nie było, 
jak niemniej, że nie było krwotoku z nosa, ust, lub 
stolca.

Mimo to jednak mogłaby ospa obok plamicy po
wstać, chociaż jćj dotąd nie było! Uproszony, abym 
dziecię jeszcze wśród dnia odwiedził, nie móglem tego 
uczynić, gdyż wyjechałem na wieś i dopiero późno w nocy 
wróciłem. Na zajutrz zrana udałem się do chorego, lecz 
już go nie zastałem przy życiu!

Chcąc się jednak przekonać, czy wśród dnia przed 
śmiercią nie zaszła jaka zmiana, czy przypadkowo ospa 
nie wystąpiła, obejrzałem trupa i znalazłem te same 
plamy po naciśnięciu palcem nie znikające, a oprócz 
nich wielkie sińce na kończynach dolnych świadczące 
o znacznem wylaniu krwi podskórnem.

Wynik badania wywarł i wywrzeć musiał wpływ 
na moje rady higieniczne co do zachowania się reszty 
rodziny; bo inne byłyby, gdyby dziecię zmarło z ospy, 
a inne z powodu plamicy.

Wypadek ten dla tego podaję do wiadomości sza
nownych kolegów, aby się wstrzymywali od przedwczes
nego sądu o osutce jeszcze wątpliwej. Lepiej być oględ
nym i ostrożnym, aniżeli wypowiedzieć takie zdanie, które 
później cofnąć wypadnie.

każdego członka żądającego rozprawiać i oceniła, o ile 
ta rozprawa zasługiwać może na wysłuchanie publiczne.

_________ X.

NEKROLOGIA.
Nie dawno temu, bo w roku zeszłym pochowaliśmy 

z W. Ks. Poznańskiego ze smutkiem Drów Mizerskiego, 
Gudawskiego, Ziołeckiego i Hepkego, a dziś znowu przy
chodzi nam się podzielić z polskimi kolegami smutną 
nowiną o śmierci Dr. J a n k o w s k i e g o ,  zmarłego dnia 
19go Stycznia b. r. w Chaumónt we Francyi, gdzie do
tychczas pozostawać musiał jako lekarz przydzielony do 
wojska miemieckiego stojącego tam załogą. Pozwól, Sza
nowna Redakcyo, poświęcić kilka słów pamięci tego, 
który wytrwałej swej pracy zawdzięczał wykształcenie 
i stanowisko! Urodzony pod słomianą strzechą we wsi 
Rombinie pod Inowrocławiem w W. Ks. Poznańskiem 
r. 1843, pobierał pierwsze nauk początki w miejscowój

Pomyłki tego rodzaju już nieraz się wydarzały, 
dla tego też słusznie Prof. Hebra radzi byó bardzo 
oględnym w wygłaszaniu rozpoznania choroby skórnój 
ostrej, gorączkowej, mianowicie, gdy wzywają lekarza 
w nocy do chorego. Z ustnego opowiadania Prof. Hebry 
wiem, że lekarz w nocy nieraz rozpoznał płonicę, a 
zrana się przekonał, że niespokojność gorączka i wysypka 
na ciele powstały z ukąszenia pluskiew lub pcheł!

Mnićj jeszcze w obecnym przypadku myśleć można 
było o ospie krwotokowej (■■rariola cruenta, haemorka- 
gica), ile, że zjawiska onę znamionujące nie od r a z u  
występują, lecz dopiero w dalszym biegu choroby po
wstają pęcherzyki, których treść stanowi kre^ wylana.

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ 
TOW ARZYSTW  PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

ODDZIAŁ NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH 

c. k. T ow arzystw a naukow ego k rak ow sk iego .

Posiedzenie z dnia 13 Stycznia r. b.

T r e ś ć :  I. B i e s i a d e c k i .  Zmiany chorobowe gru
czołów łojowych. II. K a r l i ń s k i .  Zdanie sprawy z rękopi- 
smu: Nowa teoryja rozszczepiania się światła d ra Skiby. 
III. T e n ż e  okazuje tablicę Z a r ę c z n e g o : Obraz średnie
go okresu kwitnienia postrzeganego na 108 roślinach. IY. K u 
c z y ń s k i .  Sposób użycia soczewek dwuwypukłych zbytecz
nie grubych zamiast szkieł jednobarwnych.

I. Obszerny wykład z pamięci ważniejszych zmian 
chorobowych gruczołów łojowych na podstawie wła
snych badań . anatomiczno-patologicznych stanowił cie
kawy przedmiot, którym prof. B i e s i a d e c k i  przez 
blizko półtory godziny uwagę zebranego grona w na- 
tężonem utrzymywał napięciu.

Ograniczył się on tylko z powodu szczupłości 
czasu do udzielenia niektórych ustępów z obszerniej
szej pracy, jednocześnie w rękopismie zlożonćj pod ty
tułem: Anatomia patologiczna gzuczolów skórnych. Po
przedziło rzecz sarnę przypomuienie niektórych szczc. 
gólów odnoszących się do prawidłowej budowy gru
czołów łojowych i ich stosunku do przewodów włoso
wych z któremi w scislym fizyologicznym są związku. 
Potem w szczególności zastanawiał się nad t. zw. za-

szkółce elementarnej, a potem zachęcony dobremi słowy, 
a w części i wspierany przez nieodżałowanej pamięci 
Adolfa Łączyńskiego z Kościelca, uczęszczał do gimna- 
zyum Inowrocławskiego. Nie mając odpowiedniego utrzy
mania, aby w mieście samem zamieszkać, musiał nieraz 
wśród mrozu lub sloty biedź do pół mili odległego gi- 
nazyum. Wytrwałości i pilności jednakże swej zawdzię
czał, że zwyciężył wszelkie przeciwności i losu koleje— 
i skończył chlubnie gimnazyum. Czując popęd wewnętrzny 
do nauk lekarskich, ze szczupłemi nader środkami udał 
się do Gryfiny (Greifswald), aby się na tamtejszej wszech
nicy tym naukom poświęcić. Poznaliśmy wtenczas ś. p. 
Dr. J a n k o w s k i e g o ,  jako człowieka charakteru silnego 
i wytrwałego, który wśród niedostatku pracował z nas 
najpilniej, a pracował dla tego, aby być pożytecznym 
członkiem swego spółeczeństwa. Pojmował on bowiem 
wielkie zadanie prac organicznych w ten sposób, że od war
tości pojedynczych osób zależy istnienie i postęp ojczyzny. 
Studyował potem jeszcze w Berlinie i Marburgu, gdzie
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skórnikiem (cornedo), torbiakann fcystis), mięczakiem 
(inolluscum), i i. d. (*)

II. P ro f .  K a r l i ń s k i  w kilku słowach podał 
wiadomość o treści rękopismu, którego autorem jest 
Dr. Skiba. Zawiera on pod tytułem n o w a  t e o r y j a  
r o z s z c z e p i a n i a  s i ę  ś w i a t ł a  wywód matematycz
ny warunków i formuł służących do wyjaśnienia i wy- 
tłomaczenia tego zjawiska fizycznego w sposób godzący 
teoryą z doświadczeniem.

III. Tenże sam okazał tablicę sporządzoną przez 
p. Z a r ę c z  n e g o  asystenta prof. Mineralogii, na zasa
dzie własnych spostrzeżeń, a wyobrażającą graficznie 
trzy krzywe łinie, z których jedna wsKazuje średni 
okres kwitnienia każdej z 108 uważanych roślin, dru
ga okres najwcześniejszy, a trzecia najpóźniejszy jaki 
się wydarzył w r. 1871.

IV. Prof. K u c z y ń s k i ,  składając rozprawkę swoję 
pod napisem „O sposobie użycia soczewek dwuwypu- 
kłych zbytecznie grubych zamiast szkieł jednobarwnych,1' 
streścił w krótkości jej osnowę. Stanowi ona uzupełnienie 
badań jego ogłoszonych świeżo drukiem w roczniku To
warzystwa naukowego pod tytułem: „Przyczynek do teo- 
ryi soczewek. Autor wskazał, źe oprócz znanych i bada
nych dotąd soczewek skupiających i rozpraszających 
są jeszcze dwa inne rodzaje, czyli dwie inne odmiany 
soczewek", t. j. c i e m n i c z n e  i o b o j ę t n e ,  tworząc 
niejako przejście od jednej z tych dwóch odmian skraj 
nych do drugiej, t. j. od SKUpiających do rozpraszają
cych i na odwrót. Dowiódł następnie, że jeżeli soczewka 
dwuwypukła, nie zmieniając ani swój przyrody czyli 
stosunku załamania, ani promieni krzywizn swych po
wierzchni, stopniowo powiększa swą grubość staje się 
ona coraz więcej skupiającą; wskazał warunui i gra
nice, kiedy staje się eiemniczną, kiedy rozpraszającą, 
a kiedy obojętną i kiedy za dalszem jeszcze wzrastaniem 
jej długości przechodzi znowu w skupiającą. Okazał 
jeszcze, że soczewka dwuwypukła, obojętna dla promie
ni pewnej łamalności, jest rozpraszającą dla promieni 
łamalności mnejszej, a skupiającą dła promieni łamal
ności większej, tudzież że ważność ogniskowej dla so-

*) Z praey prof. B i e si a d e c k i  e go, zanim ogłoszo
ną będzie całkowicie w Kzczniku Tow. nauk., zamierzamy' 
wydrukuwać kilka ustępów w skutek uprzejmego zozwole- 
nia autora, tudzież Bióra Tow. nauk. krak.; z tego powo
du tym razem powrzestajemy na powyższej krótkiej tylko 
wr zmiance o treści wykładu.

(Przyp. Bed.)

na krótki czas przed wojną złożył świetnie egzamin rzą
dowy. Z początkiem wojny powołany do armii jako pod
dany pruski, dotychczas w niśj spełniał obowiązki lekar
skie z gorliwością, która mu nawet od władzy przełożo- 
nśj publiczne zjednała uznanie, a wystawiany na trudy 

niewygody wyprawy zimowej, popadł w chorobę pier
siową, na którą tśż żywot swój zakończył i to właśnie 
w czasie, kiedy ubogiój swój rodzinie i spółeczeństwu 
swemu użyteczną mógł być pomocą. — Sit ei terra gal- 
lica levis! . C.

0 wspaniałych darach
jakie spotykają szpitale angielskie, dają pojęcie nastę
pujące dwa przykłady wzięte z Jgo tegorocznego Nru 
gazety „The Lancet. “ Szpitalowi londyńskiemu (London 
Hospital) dobrodziej bezimienny zapisał 10 000 f. st. 
(100,000 złr.), a pp. Robinsonowie, bankierzy w Londy
nie, ofiarowali 9,300 f. st. (93,000 złr.) na różne szpi
tale w tóm mieście.

cżewek skupiających zbytecznie grubych i dla dwuwy 
pukłych rozpraszających bardzo nagle się zmienia. Je
żeli więc za taką soczewką umieścimy ciennik z ma
łym otworkiem w tym punkcie, gdzie go oś soczewki 
przecina, wtedy przez ten otworek przejdą promienie 

[ wszystkie tej łamalności, dla której właśnie ognisko 
i w punkcie danym przypada; gdy z promieni innej ła

malności przez ten otworek tym mniej przejdzie, im 
■ więcej one się od pierwszych swą barwą odróżniają. Je- 
| żeli więc soczewce dwuwypukłejj damy odpowiednie 

wymiary i śród warunków w rozprawie dokładnie ozna
czonych; to możemy wspomniany ciennik z oprawą so
czewki stale połączyć i w takiej odległości od soczewki 

| go umieścić, iż przez jego otworek przejdą wszystkie 
te promienie, którym odpowiada pewien stosunek zała- 

: mania i mala część promieni zbliżonych do niej barwą, 
a reszta prawie zupełnie zostanie wstrzymaną. Takie 
więc soczewki rnogą być użyte skutecznie do oddzie- 

1 lenia pewnych promieni czyto cieplikowych , czy świe
tlnych, czy chemicznych od reszty, t. j. mogą być uży
te zamiast ciaj jednobarwnych co w doświadczeniach 
często bywa bardzo pożądanem, Autor rzecz bliżej ob- 

• jaśnii rachunkiem i wykreśleniem, okazując i tlomgmząc 
ostatnie gronu zebranemu.

T ow arzystw o lekarskie K rakow skie.
Posiedzenie XVIII w dniu 5 Grudnia 1871.

Przewodniczący Dr. Oettinger. Członków obecnych 16.
I. W odpowiedzi na list Dr. Z. Dobieszewskiego, 

gdzie takowy, dowiedziawszy się, że Towarzystwo Nau
kowe nie będzie dalej wydawać Przeglądu lekarskiego, 
i nieznając dalszych postanowień Towarzystwa, propo
nuje, czyby Towarzystwo w miejsce Przeglądu nie chcia
ło dla swych członków zaprenumerować „Służby zdro
wia publicznego"; — uchwalono na wniosek przewodni
czącego odpisać, że Towarzystwo związane jest §. 32 
statutu, który mu naznacza „Przegląd lekarski11 jako 
organ Towarzystwa.

II. Dr. Korczyński odczytał zestawienie najnow
szych prac o pylicy płuco we j (Pneumoconiosis), poczćm 
zawiązała się dyskusya o pracach Tyndalla i o uźyc.u 
respiratorów, w której przeważnie brał udział Dr. Lu- 
tostański.

Dr. Korczyński.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

OKULI STYKA.

0. B. B u li. Kiłowe zapalenie siatkówki. *)
Autor badał około 200 chorych z nabytą kiłą. 

Oprócz obrazu zwykłego wziernikowego znajdował czę
sto podawane już przez S c h w e i g g e r a i  C l a s s e n a  
obrzmienie siatkó wki w kształcie wału około tarczy nerwu 
wzrokowego. Zauważył również, że ściemnienie siatków
ki, jakby dymny nalot, utrzymuje się jeszcze długo, na
wet i kilka lat, podczas gdy wcześnie znikają oznaki 
przepełnienia naczyń. W przeciwieństwie do podania 
L ł e b r e i c h a ,  który w zapaleniu siatkówki kiłowćm bar
dzo rzadko znajdował plamy białawe tak mocno świa
tło odbijające, jak  w zapaleniu siatkówki z powodu 
choroby Brighta, i tak blizko tarczy nerwu wzrokowe-

*) Nordsikt medicinskt Ark r, Bd III. Hft 1. S. 18-22.
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go, uważał Buli bardzo często, że one pokrywają 
nawet częściowo tarczę nerwu wzrokowego, a prawie 
bez wyjątku leżą na górnym jćj brzegu (w obrazie od
wrotnym) i około większych naczyń. Reszta oznak za- 
p-utmia siatkówki kiłowego bywa równocześnie zawsze 
tylko bardzo mało uwydatniona.

W tych przypadkach mocz nie zawiera białka, 
‘koliczność tę, że wynaczynionki nawet przy 

znaozniejszem przepełnień.u żył nie występują, uważa 
B u l i  za cechę znamionuiącą zapalenie siatkówki kiłowe.

Przypadów podmiotowych, jak bólu i zboczenia 
czynnościowego albo wcale niema, albo są one bardzo 
nie wyraźne. Zdaje się, że najczęściej jeszcze bywa 
bystrość wzroku w tych przypadkach upośledzoną, 
w których obrzmienie tarczy nerwu wzrokowego z za
mazaniem jćj granic i przepełnieniem żył siatkówki 
świadczy o zapaleniu nerwu wzrokowego.

Podczas gdy inni utrzymują, że zapalenie siat
kówki kilowe rzadko występuje, znalazł je Bul i  po
między 200 chorymi przeszło u potowy, a zapalenie 
tęczowk. tylko u 12. Nie potwierdzają rówmieź jego 
spostrzeżenia zdania, jakoby zapalenie siatkówki z po 
wodu kity pojawiało się ;w późniejszym jój przebiegu, 
bo kilka razy widział je jako pierwsze oznaki kiły. 
Oprócz tego wbrew Moorenowi spostrzegał wszystkie 
inne następowe zjawiska.

Zanik jest według B u l l a  bardzo rzadkióm zakoń
czeniem, a w ogólności rokować można pomyślnićj 
niż powszechnie utrzymują.

Wreszcie zaleca więcej wyczekiwać, niż energicz
nie stosować przetwory rtęciowe, które raczej zaszko
dzić, niż pomódz mogą.

D r. JJusZek.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Zamianowania. Namiestnik mianował Dr'. Józefa 
Zakrzewskiego lekarza miejskiego w Dobromilu lekarzem 
powiatowym w Nisku.

W ydział krajowy mianował w szpit. pow. we Lwowie 
lekarzam i ordynującyri (prymaryuszami): a) D ra Oskara Wid- 
m ana na oddz. chorób wewn.; b) Dr. J. Molendzińskiego na 
oddz. chorób chirurg.; c) D ra Józefa Różańskiego i D ra Gło
wackiego na oddz. kiłowych i skórnych, pierwszego u mężczyzn, 
drugiego u kobiet; d) Dra Józefa Chądzyńskiego i Dra W ik
to ra  Opolskiego na oddziałach chorób umysłowych, p ier
wszego u mężczyzn, drugiego u kobiet. 2o lekarzam i po
mocniczymi (sekundaiyuszami) a) na oddz. wewn. Dra Bu- 
łikowskiego b) na oddz. chirurg. D ra Mironowicza, c) na 
oddz. syfilitycznyoh u mężczyzn D ra Stellę-Sawickiego, 
u  kobiet D ra Merunowicza d), na oddz. chorób umysłowych 
u mężczyzn D ra Kołychanowskiego; e) na oddz. okulis
tycznym D ra W olka. Sekundaryuszami oddziałów szpital
nych dodanych profesorom szkoły chirurgicznej zostali 
m ianow ali ich asystenci. Nakoniec D r Rudnick' mianowany 
został prosektorem , Dr. Zuliński zaś chemikiem szpitalu 
lwowskiego. Równocześnie otrzymał Dr. N euhauser em ery
turę.

Konkurs. Dyrekcya szpitala powszechnego we Lwo
wie ogłasza konkurs do 20. Marca 1872 na 2 posady 
sekundaryuszów przy oddziałach mężczyzn i kobiet obłą
kanych na la t 2 z płacą roczną 600 złr. i ewentualnie 
na 2 posady praktykantów  z roczną płacą 400 złr.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI. 

Kraków dnia 14. Lutego.
(*) Czytelnicy nasi może sobie przypomną, że W y

dział gospodarczy zamierzonego D r u g i e g o  Z j a z d u  l e k a 
r z y  i ■ P r  zy r o  d n i k ó w p o l s k i c h  w P o z n a n i u  ode-, 
zwał się w końcu Czerwca r. z. do Szau. Kolegów z zapy
taniem, czy sobie życzą, aby Zjazd w r. b. (1872) n as tą 
pił w drugiej połowie Lipca, czy w pierwszej Października? 
(Przegl. lek. z r. 1871, nr. 28). Obecnie Kuryer Pozn. 
podał wiadomość, k tórą w ostatnim  urze (str. 56) powtó
rzyliśm y, że Zjazd ma się odbyć w końcu Lipca r. b. 
Nie powtarzamy uw ag, które w tym przedmiocie uczyń 
liśmy w r. z. (Przegl. lek. 1871 r., nr. 29) ;  zresztą po
czekać wypada na ogłoszenie urzędowe ze strony Wydz. 
gosp., k tóre zapewne niebawem nastąpi, jeżeli wiadomość 
podana przez K. Pozn. nie była mylną. Tymczasem za
mieszczamy w odcinku urywek z listu , w którym  Szan. 
Czytelnicy znajdą niektóre uwagi odnoszące się też do tego 
przedm iotu

P. S. W tej chwili otrzymujemy „ S p r a w o z d a n i e  
W y d z i a ł u  g o s p o d a r c z e g o  Z j a z d u , “j r z  którego do
wiadujemy się, że Zjazd w Poznaniu odbędzie się w dniach 
od 22. do 28. Lipca r. b. Sprawozdanie samo, z powodu 
jego obszerności, odłożyć musimy do następnego numeru. 
M (*) Dr, Antoni S i k o r s k i ,  D yrektor prywatnego Zakła
du leczniczego dla dzieci w W arszawie, utrzym ujący tamże 
zakład krowiankowy, za namową Redakcyi „Przegl. lek .“ 
nadesłał na jej ręce 100 piórek k r o w i a n k i  świeżo ze
branej z jałówek, w darze dla ubogiej ludności tutejszej. 
Szlachetny dar ten, zaraz po otrzym aniu g o , złożyliśmy 
w dniu 12. b. m. na ręce pierwszego W iceprezydenta m. 
Krakowa.

(+) Wiedeń. Posiedzenie tutejsze Tow. lek. z d 
9. Lutego było bardzo ożywione. Przedmiotem rozpraw  
były c i a ł k a  s y f i l i t y c z n e  L o s t o f e r a  przeciw swoisto
ści, k tórych wystąpił w długim wykładzie Prof. We dl.

Szczegółowego sprawozdania z przebiegu zajmują
cych rozpraw  w tej chwili ni 3 podajemy z braku miejsca. .

(A. K.) Paryż. Na pochw ałę‘stanu lekarskiege fran- 
cuzkiego zapisujemy z przyjemnością wniosek D ra Bouis- 
sona w Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  W  e r  s a 1 s k i e m, 
który brzmi jak  następuje:

„;Z,ważywszy konieczność odezwania się do wspania
łomyślności kraju, przed ustanowieniem nowych podatków;

„Zgromadzenie narodowe uchwali:
1) „Zgromadzenie narodowe otw iera subskrypcyą dla 

zebrania dobrowolnych ofiar od wszystkich obywateli fran- 
cuzkich, celem opłacenia Niemcom kosztów wojennych.

2) „Komisya z 15tu członków zostanie wybraną dla 
zajęcia się tą  subskrypcyą."

Żądam uznam r nagłości dla tego wniosku i oświad
czam z mojej strony, że ofiaruję 10.000 fr.

Nagłość przyjęta.
Tow. lek. paryzkie postanowiło dnia lOgo Stycznia 

1872. jednomyślnie przekazać s k ł a d k ę  n a  d o r o c z n y  
b a n k i e t  na wykupienie Francyi od nieprzyjaciół zajmu
jących kraj.

Dr. L a s e g u e ,  lekarz w szpitalu Pitie\ zaprowadził 
ten  zw yczaj, że uczniowie jego po wizycie szpitalnej po 
kolei miewają rodzaje wykładów ustnych o ważniejszych 
chorych, leczonych w szpitalu.

Epidemie. O s p a  w Krakowie dotychczas nader 
rzadke się po jaw ia; natom iast w okolicach Krakowa przy
padki ospy coraz częściej się wydarzają. W  W iedniu epi
demia ospy się wzmaga.
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C h o l e r a .  Od d. 1. do 8. Lutego t. r. nie pojawiła 
się cholera w żadnej nowej miejscowości, wygasła zaś 
w Pieuryczach, w Białym Kamieniu i Uciszkowie w powiecie 
złoczowskim, w Czystyłowie i w Pro liatyn.e w powiecie ta r 
nopolskim, wreszcie w Busku w powiecie kam ineckim 
P odtenczas panuje cholera jeszcze w 3 miejscowośi iaeh, 
•w których do pozostałych 32 chorych przybyło 21, z tych 
zaś wyzdrowiało 29, umarło 7, a 17 pozostało w leczeniu.

KORESPONDENCI A REDAKCYI i ADMINISTRACYI.

W ny. T. Z. w G r y f  ii. Artykuły będą drukowane. 
Prosimy o przysłanie prac o łuszczycy i powierzchownem 
zapalenia skóry.

Wny. Dr. K. w B r z o s t k u :  Jako najlepsze dzieła 
w przedmiocie c.iirurgii polecić możemy: B a r d e l e b e n
Lehrbuch d. Chirurgie u. Opcrationslehrc 4 Bde, oraz H and- 
buch d. allgemeinen u. speciellen Chirurgie. Red. von Pitna  
u. B illro th  Erlang. 1865— 1871. Z mniejszych podręczni
ków zasługuje na uwagę dziełko H e i t z m a n n a  Compen- 
diurn d. chirurgischen Pathologie u Therapie. 2  Aufl. W ien  
1871. 5 fl.

W. I. L. w Wrocławiu. Odpowiemy w przyszłym nu
merze.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
W torek d. 20. b. m. zwykłe posiedzenie, na k tórem : 1) kol. 
K o r c z y ń s k i  odczyta dalszy ciąg pracy o gorączce; 2) kol. 
L u t o s t a ń s k i  mówić będzie o własnościach fizyczno-che- 
micznych i leczniczych apomorfiny, wodanu chloralu kroto
nowego i innych nowych leków, okazując przy tem wzmian
kowane przetw ory i niektóre doświadczenia; 3) kol. B l u -  
m e n s t o k  zda sprawę o nowszych postępach medycyny 
sądowej.

T r e ś ć :  B l u m e u s t o k :  Uwagi sądowo lekąrskie o zaczadze
niu. — E s m a r c h :  o  nerwowych cierpieniach stawów. (Dok.)— 
W  a r  s z a  u e r :  Siów kilka o oględności potrzebnej w rozpoznawa
niu osutek ostrych gorączkowych. — Sprawozdania z posiedzeń Tow. 
przyrodniezo-lek. Oddział nank przyr dniezych i lek. c. k. Tow. 
naukowego krak.T ow . lek. kruk. — Przegląd literatury zagr. Patologia: 
B u l i :  Kiłowe zapalenie siatkówki. — W iadomości urzęd. — K ro
nika i rozm. — Kurespondeney i R edakcyi i Administrscyi. — Od
cinek: W yjątek z listu pisanego z Król. Polskiego. — Nekrolo
gia. — Do tego num eru dołącza się Dwutygodnik higieny Nr. 4.

W Drukarni Uniwersyteckiej pod zarzridem K. Mańkowskiego. - 11 (Ml akt n r odpow iedzialny  P ro t. lir. Si. Jan ikow sk i.

O G Ł O S Z E N I A
c d s e s E s z s a s a s s ! s 3 S 3 S 3 S E s e s 3 s a s 8 s a s 3 S s s  i

W s t r z y k i w a n i e
|  Dra Prof. Lapierre [jj
p ieczy  wszelkie w ycieki cew ki moczowej i b ia -$
oj łe  upławy u kobiet. Cena flaszki z opisem 
[{j użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- ^  
uj syła, ścisłą tajemnicę zachowując, gi

(3 A W itt, "J
jjj 18. Lindenstr. 18, Berlin. jjj

|  Drgawki padaczkowe §
|  (Padaczkę) „0

leczy listownie szybko i doszczętnie lekiem wy-® 
spróbowanym  przez liczne i długie doświadczenia.®

Skutek zapewniony 1
® przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za prze-® 
® słaniem złr. 15 (30 fr.) ®

|S A. W itt. ;J
18. Lindenstr. 18, Berlin. ^

Administracya Przeglądu lekarskiego
m i i  n a  s k ł a d z i e  

Św ieżą krow iankę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. Sikorskiego w Warszawie. Cena rurki 2 złr. 50 c.

Św ieżą krowiankę humanizowaną z Insty
tutu rządowego szczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr. Miihlhausena. Cena rurki 1 złr. w. a.

Apteka J. Trauczynskiego

w  I v  r  a k o  w  i  e

w głównym Rynku
otrzymała na skład: 1) Przyrządy inhalacyjne
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) Xylol 
chemicznie czysty, nowy lek przeciwospowy z do
brym skutkiem używany pr/.ez Dr. Zuelzera, leka
rza naczelnego w domu ospowym w Beninie, pod
czas obecnej epidemii. Xylol najlepiej zadawać 
w kapsułkach (3 — 10— 15 kropli), które apteka 
w zapasie posiada. 4) Oleje rybie z wyrobili 
w Dieppe Dra Delattre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią lekarską w Paryżu i 
uwieńczone nagrodami na wystawie londyńskie; i 
paryzkiej. Oleje te odznaczają się nadzwyczajną 
czystością. 5) Condurnngo nowy lek przeciw- 
ospowy. 6) Apomorfinę lek wynuotowy. 7) Es- 
senoyą pt-p synową Liebreieha. 8) Chloro
form chemicznie czysty otrzymany z chloralu.

9) Św ieżą krowiankę styryjską.

Wszelkie zamówienia jak najśpieszn -j załat
wiają idę.

Cenniki bezpłatnie.
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BIURO REDAKCYI 
i A D M I N I S T R A S Y I

w Krakowie 
M ały R ynek , N r. 431.

R ękophm a  zw racają się tylko 
w  razie w yraźnego zastrzeżen ia 

ze strony  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
w y d a w a n y

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnycli i praktycznych

przez

J ^ r o f .  J a n i k o w s k i e g o  i  p n ó w  P ^ a b o w s k i e g o  i J L u t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobo tę w  objęto&c 
a rk u sza  

z D odatkiem  pó ła r kusz owym 
co 2 tygodnie.

Reklamacye nie opieczętow ane 
w olne są od op ła ty  pocztow śj 

uw zględnia się  je  tylko 
w ciągu tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO4*
7< d o d a t k i e m  Dwutygodnikiem higieny pttbl,

"wynosi w  K rakow ie roczn ie  z łr. 6 c. —  w. a.
półroczn . „ 3 „ — „ 

kw arta ln ie  „ 1 „ 50 „

CENA W PAŃSTWU AUSTRUCKlfll 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

roczn ie  złr. 6 c. 60 w  a. 
półroczn . „ 3 „ 30 „ 

k w arta ln ie  „ l 80 ,,

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i  n i s  t r a c y i ,  

tudzież A jencye: A P iątkow skiego 
ive Lwowie,

Z . K otkow skiego, ECaasensteina i  Y oglera 
i R . iMossego w W iedniu, 

w reszcie A dm in istracya D zienn ika  Pozn. 
w Poznaniu.

CENA OGŁOSZEŃ:
O d w iersza  drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 c e n t., 
oprócz 30 cent. op ła ty  stem pl.

N um er pojedynczy kosztu je  16 cent.

Z KLINIKI DOŚWIADCZENNEJ 
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Tymczasowe zawiadomienie o ciałkach Lostorfera
podał prof. Dr. Alfred B iesiadecki.

1) Ciałka Lostorfera pojawiają się we krwi osób 
chorych na kiłę na 4ty lub Sty dzień i to zwłaszcza 
w częściach lekko zmętniałej surowicy krwi nm zajętych 
przez komórki krwi. Ciałka te mają postaó punkcików 
kątowanych, jasnych, do których przyczepioną bywa za
zwyczaj cieniutka, krótka niteczka.

W następnych dniach (5— 10) ciałka owe powięk
szają się co do liczby i wielkości, przyczem zaledwiu 
niektóre z nich aochodzą do wielkości barwnych komó
rek krwi; najczęściśj posiadają wtedy kształt nieregu
larny, wyraźcie połyskują, mają pojedyncze obrysy (ein- 
fach contourirt) i najprędzej porównać się dają z zarod- 
nią bezbarwnych ciałek krwi. Ciałka owe, w razie 
gdy surowica krwi już wprzód zabarwiła się barwn'kiom krwi, 
nie zabarwiają się i pojawiają się też między komórka
mi krwi. Niekiedy powstają w ich wnętrzu drobniutkie, 
wyraźnie ograniczone odstępy nakształt miejsc próżnych 
( Vacuoleń).

2) W tśj postaci i liczbie znalazłem te ciałka 
u chorego, który od pięciu tygodni okazywał stwardnie
nie wielkości migdała na napletku i wewnątrz nie za
żywał żadnego leku (zewnętrznie zalecano opatrunek siar
czanem miedziawym); dalej u chorego mającego różyczkę 
kiłową (corona syphilitica), który odbył leczenie wcier- 
ne (Schmierlcur) (20 wcierać szaruchy); wreszcie
u pewnego chorego, 19 lat liczącego, przedstawiającego 
objawy tak zwanśj kiły wrodzonśj (sy/ihilis congenitalis), 
to jest brak miękkiego i twardego podniebienia, kilaki 
(tophi) na kościach goleniowych i gumiaki (gummata) 
ua podudziu.

3) Nie we wszystkich wyrobach zrobionych z jed- 
nśj próby krwi i przechowanych w jednaki sposób w ko
morze wilgotnśj pokazują się ciałka Lostorfera w jedna
kiej liczbie.

Nie powstają wcale, jeżeli kropla krwi była zbyt 
zgniecioną; albo jeżeli—z przyczyn dotychczas nieznanych— 
surowica krwi zabarwiła się brocznikiem; nareszcie i 
w tych razach nie powstają, gdy w preparacie utwo
rzyły się kryształy hemoglobiny, co się często zdarza.

4> Oprócz ciałek Lostorferowskich rozwijają się 
także, już to wcześniej, już to później mętwiki (vibrio- 
nes) w rozmaitśj ilości.

Ciałka Lostorfera powstają również we krwi 
osób niekiłowych , lecz zwykle dopiero około dnia 7go 
lub 8go i w mniejszej ilości. I tak napotykałem je we 
krwi chorych cierpiących na wadę serca, gościec, chorobę 
Addisona, dnę. żółtaczkę, zapalenie płuc, gruźlicę, ospę, 
gorączkę połogową i posocznicę. Czasami w niej atoli 
wcale się nie tworzą a to w tych samych warunkach, 
w których we krwi chorych kiłowych, nie powstają.

W trzech preparatach powstał czwórniak (Sarcina) 
w znanśj postaci, który prawdopodobnie dostał się z ze
wnątrz,

Q W wielu preparatach tworzą się kryształki 
hemoglobiny, najczęściej w postaci rombów ukośnych, 
których długie powierzchnie bardzo są do siebie zbliżone 
i które w niewielkiem powiększeniu podobne są do igie
łek; często też w postaci tablic rombowych. Kryształki 
te powstają zarówno we krwi osób kilowych, jako tśź 
niekiłowych; czasami w niektórych tylko częściach pre
paratu , czasami zaś w całej kropli krwi i w tych też 
przypadkach, w których krew pozostawała w ciepłocie 
od 14 do 18° C. Takowe powstają czasami już po 24 
godzinach wewnątrz ciałek krwi, jużto później zewnątrz 
tychże; pierwsze po niejakim czasie znów się rozpu
szczają.!

7) Ze sposobu powstawania, jakoteż z pozoru cia
łek Lostorferowskich można już wnioskować, że takowe 
nie są kropelkami tłuszczu (w Każdym razie nie wy
dzieliną gruczołów łojowych lub potnych), lecz raczej 
osadem składników rozpuszczonych we krwi. Prof. S t o p 
c z a ń s k i  na zasadzie poszukiwania wspólnie ze mną 
uskutecznionego uznał je za ziareczka paraglobiny, albo
wiem; a) tak samo wyglądają jak paroglobina strącona 
pod drobnowidem z surowicy krwi kwasem węglowym;
b) po przeprowadzeniu tlenu ciałka te znacznie się 
zmniejszają, a wiele z nich całkiem się rozpuszcza;
c) wreszcie rozpuszczają się też w słabym roztworze soli 
kuchennśj (2 cz. roztworu stężonego NaCl na 2 cz. 
wody). (Mętwiki, ma się rozumieć, nie rozpuszczają się).

8) Czy paraglobina we krwi chorych na kiłę znaj
duje się w większej ilości, albo latwiśj się strąca? i z ja 
kiej przyczyny? to muszą wyjaśnić dopiero dalsze po
szukiwania.

Kraków , dnia 19. Lutego 1872.
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Sprawozdanie o ospie, która panowała nagminnie w Po
znaniu w r. 1871, ze szczególniej szem uwzględnieniem “ 

chorych pielęgnowanych w szpitalu miejskim;
przez Dr. K a c z o r o w s k ie g o ,

lekarza ordynującego w szpitalu sióstr miłosierdzia 
i miejskim.

(Ciąg dalszy.— Zob. Nr. 6).

Przechodząc teraz do wykazania stosunku między 
ospą szczepioną a samodzielną czyli naturalną, następu
jące zebrałem spostrzeżenia:

W obec trudności zbieran a u ludzi niższej klasy 
dokładnych wywiadów, każdą osobę, u której żadnych 
blizn na ramionach nie można było wyśledzić, poczyty
wałem za nieszczepioną.

W wieku do 5 lat żadne z sześciorga chorych nie 
miało szczepionej ospy.

Z pomiędzy nich troje dostało ospy zlewającej się, 
z których dwop zmarło, troje zaś ospy rozrzuconej.

W wieku od 5— 15 lat 
z c h o r y c h  -25, b y ł o  n i e s z c z e p i o n y o h  19, z m a r 
ł o  6, v. confluens 10, discreta 11, ranssima  4.

W wieku od 15—25 lat 
221, n i e s z c z e p i o n y o h  20, z m a r ł o  24, v. confl. 68, 
v. diścreta 116, rara 28, rariśs. 19.

W wieku od 25—35 lat 
z c h o r y c h  83, n i e s z c z e p .  14, z ma r ł o  18, var. 
confl. discreta 29.

W wieku od 35—45 lat 
z chorych 26, n i e s z c z e p .  7, z m a r ł o  11, v. confl. 18, 
v. discreta 8.

W wieku od 45—55 lat 
chorych 7, n i e s z c z e p .  żaden, u m a r ł  1, W. confl. 5, 
v. discreta 2.

W wieku od 55—75 lat 
z chorych 7, n i e s zc zep .  1, u m a r ł o  dw ariol. confl. 6. 
rariola discreta 1.

Pokazuje się z tych liczb, że w wieku do 5 lat 
podległy ospie tylko te dzieci , które nie miały z do
brym skutkiem szczepionej ospy ochronnej; dalej, że dzieci 
takie, zapadłszy na naturalną ospę, najcięższe przeby
wały formy choroby, i że 33tf/0 z nich na nią umarło.

Wiek od ,>— 15 lat korzystniejsze przedstawiał 
widoki; postać choroby bywa łałagodniejsza nawet u wca
le nieszczepionych, z których jedna 8-letnia dziewczynka 
miałh tylko ospę bardzo rzadką. Śmiertelność wynosiła

24%, wszelako przypadki zlewającej się ospy i śmier
telne napotykały się wyłącznie u dzieci wcale nieszcze
pionych.

W wieku od 15—2^* lat śmiertelność wynosiła 
1,1%, z nieszczepionych z wyjątkiem 3 osób wszystkie 
zmarł® na zlewającą się ospę.

Z tych trzech osób Smalonych u dwóch wystąpiła 
ospa rozrzucona; u trzeciej, która w pierwszym roku 
życia przebyła ospę naturalną, pokazała się tą razą ospa 
rzadka.

Natomiast 7 osób z dobrym skutkiem szczepionych 
zmarło na ciężką zlewającą się ospę.

Z tem wszystkiem jednakże niepodobna było spusz
czać z uwagi, iż ci, którzy mieli na ramionach liczne 
i gmbe ślady szczepionej ospy, przeważnie łagodniej- 
szemi foimami ospy rodnśj dotknięci bywali.

Ezec można, że w miarę ilości, obszerności i głę
bokości blizn po szczepionej ospie układa się mnogość 
i zagłębienie naturalnej wysypki.

Cztery tylko osoby stanowiły wyjątek od tego pra- 
v.idła. Trzech mężczyzn i jedna kobieta koło 20tu lat 
życia pomimo 6—12 szerokich i głębokich blizn dostała 
zlewające,, się ospy, ale i tutaj łagodzący wpływ dokład
nego zaszczepienia okazał się o tyle, że żadne z nich 
nie umarło.

W wieku od 25* do 35 lat śmiertelność wynosiła 
21%, w wieku od 35—45 lat przeszło 42 %  i ciężkie 
tylko napotykaliśmy formy choroby, ospę zlewającą się 
i rozrzuconą. Nieszczepieni wszyscy pomarli.

W latach od 45 —55 i późniejszych spada znów 
śmiertelność do 14% , jakkolwiek i tutaj cięższe tylko 
formy choroby się pojawiają. Nie szczepiona kobieta 
w 6 0 .  1'o k u  życia zmarła.

Wnioski wypływające z tych wykazów dają się 
taK streścić:

Ospa napastuje każdy wiek bez wyjątku. U wca
le ni jszczenionych najgroźniejszą jest dla dzieci niżej 
pięciu lat i dla osób mających przeszło 25 lar.

Wiek od 5 —15 lat najłatwiej znosi ospę; dziewczyn
ka 8-letnia, dowodnie wtale nieszczepioną, przeszła tylko 
ospę najrzadszą.

Dalej, dzieci skutecznie szczepmne nie podpadają 
do 15 lat nigdy zlewającej się ospie.

Sąto wnioski popierające dość ogólnie uznaną za
sadę: raz. że szczepienie ospy ochronnej zabezpiecza od 
cięższych form ospy naturalnej; po drugie, że po 15tym 
roku żyeia słabnie zabezpieczające działanie ospy jęchron- 
nej, a zatem odtąd szczenienie powtarzać należy.

Wiadomość o zakładzie wód lekarskich w Szepetówce 
na Wołyniu

Podał Dr. Fortunat N ow icki.

(C. d.—Zob. Nr. 6).

Co do chemicznego rozbioru źródeł,, to takowy je
szcze nigdy z zupełną dokładnością wykonanym nie był. 
Przed kilkudziesięcią laty aptekarz D z i c z k o w s k i  
uskutecznił rozbiór wody, przytoczony podobno u Gruma 
w jego opisaniu wód mineralnych; świeżo zaś Dr. H es-  
s e l  dokonał rozbioru, którego wyniki, nie ręcząc za do
kładność, przytaczamy:

W 100 grammach wody zawiera się:
Węglanu tlenku żelazawego . . . 0,0704
Węglanu magnezyi . . . . .  0,0722
Węglanu sody . 0,0114
Węglanu wapna . . . . .  0,8842

Węglanu tlenku manganuawego . . . ślady
Chlorku sodu . . . . .  0,0242
Chlorku potasu . . . . .  0,0639
Siarczanu potażu . . . . .  0,0414
Siarczanu wapna . . . . .  0,1195
Kwasu krzemowego . 0,0923
Fosforanu glinki . . . . .  ślady
Sia.rkowodu i kwasu źródłowego . . ślady
Ogólna ilość składników stałych . • 1,3912
Ciężar gatunkowy . . . . . .  1,00065

Ponieważ przy tym rozbiorze nie ma opisania ro
bót chemicznych i przedewszystkiem nie ma dowodu, iż 
obliczenia ilościowe bez omyłek dokonane zostały, a ob
fita ilość zawartych w niej węglanów i siarczanów wcale 
nie odpowiada zbyt małemu ciężarowi gatunkowemu; 
więc naturalnie nie możemy jśj przyjmować bezwarun
kowo , a nawet podejrzewamy o niedokładność. Jednak 
zważywszy, że jakościowy skład jest zupełnie odpowiedni 
wszystkim zdrojom żelazistym , dwuwęglan tlenku żela-



iobaczmy teraz, jaki wpływ wywiera ̂ na rozwój 
ospy rodniej (natuialnej) to powtórne szczepienie ospy 
ochronnej (revaccinatio).

Powtórnie szczepionych pomiędzy wyliczonemi cho
rem1 było tylKo 14, a mianowicie 4 mężczyzn i 10 ko
biet.

Jeden mężczyzna, lat 18 liczący, u którego znad 
jeszcze było 4 blizny przed 6 tygodniami powtórnie 
szczepionej ospy, okazał najrzadszą ospę; drugi w tym 
samym wieku podobno, przed rokiem skutecznie rewak- 
cynowany, dostał ospy rozrzuconej.

Mężczyzna lat 36u, w r. 1859—-1864 i 1870tym bez
skutecznie rewakcynowany zapadł na ospę krwawą i zmarł.

Mężczyzna lat 42ch, przed 10 laty skutecznie szcze
piony powtórnie, dostał ospy rzadkiej.

Kobieta lat 18tu, okazująca 4 maleńkie blizny z os
py ochronnej powtórnie przed 3 tygodniami szczepionej 
przebyła ospę r z a d k ą .

Z 5 kobiet w wieku od 20—27 lat, około Ligo roku 
życia powtórnie podobno ze skutkiem ązogepionych, jedna 
miała ospę rzadką, dwie rozrzuconą, a dwie zlewającą się.

Kobitta, lat 25, nosząca na-ramionach 10 głębo
kich blizn po szczepionej w dziecięcym wieku ospie 
ochr. i trzy duże blizny po ospie ochronnej powtórnie 
przed dwoma tygodniami szczepionej, dostała zlewają
cej się ospy, którą przeżyła.

Druga kobieta tego samego wieku, okazująca 12 
głębokich blizn po szczepionej ospie ochronnej, w dwunastym 
roku życia powtórnie, ale bez skutku szczepiona, dostała 
ospy zlewającej się, częściowo krwawej ospy, ale ocalała.

Dziewczyna 19-letnia, mająca 10 dużych blizn po 
szczepionej w drugim roku życia ospie, przebyła w 7mym 
roku ospę rozrzuconą, i teraz na takowąż znów zachoro
wała.

Kobieta <39 lat wieku licząca, w 14 roku życia 
powtórm.e ale bezskutecznie szczepiona, zmarła na zle
wającą się ospę.

Zbyt mały to zastęp chorych powtórnie szczepio
nych, ażeby ze szczegółów dopiero co przytoczonych można 
było dojść do stanowczych wniosków. Wszelako już sama 
okoliczność, że na 375 chorych wypadło tylko 14ro po
wtórnie szczepionych, przemawia na korzyśó powtórnego 
szczepienia. Zresztą z wyjątkiem trzech osób, u których 
widoczne jeszcze były blizny tego szczepienia, niepodobna 
było stwierdzić, czy toż szczepienie dokładnie wykona- 
nem zostało- Przekonałem się bowiem i w przeciągu 
tegorocznej epidemii, że u osób przed kilką tygodniami 
powtórni0 szczepionych przenośną limfą z ujemnym skut-

zawego zawierającym, jak w Schwalbachu, Pyrmoncie, 
Spaa, Liebenstemie, Krynicy, Lipiecku i t. d.; przyznać 
należy, iż takowy nie musi podlegać żadnej wątpliwości, 
że przyrodzone własności wody są bardzo dobre i do te- 
gorapeutycznego użycia w odpowiednich chorobach bar
dzo się nadające. Obecność^oli potażowych, ślady man
ganu i arsenu, obok zelaza, podnoszą tylko wartość le
karską źródeł, czyniąc przyswajanie żelaza łatwiejszem 
i wspierając jego działanie krzepiące. Szkoda tylko, iż 
wolnego kwasu węglowego jest bardzo mało.

Tak więc z fizycznych i chemicznych własności 
zdrojów Szepetowieckich, jak również ze spostrzeżeń 
udzielonych nam przez Dr Iwanowskiego, wnosimy z pew
nością, że użytek ich lekarski może być bardzo donoś
nym w tych samych chorobach, w których powyżej 
wymienione zdroje, zagraniczne i krajowe bywają zale
cane, mianowicie: w bladaczce i w innych zubożeniach 
krwi w skutek chorób i niewstrzemięźliwego lub nużącego 
życia, w zołzach (scrophulosis) , gniłcu (scorbutus),

kiem, wykształciły się krosty, kiedy im zaszczepiłem 
ospę wprost z ręki na rękę.

Zawsze przyznać trzeba, że ani pierwotne, ani po
wtórne.} dobrym skutkiem uwieńczone szczepienie nie daje 
bezwzględnej rękojmi przeciw napadom zlewającej się 
nawet ospy.

Są to jednak wyjątki, które tem mniej zadziwiać 
powinny, ile że przenycie naturalnej nawet ciężkiej ospy 
nie koniecznie zabezpiecza od powtórnego zachorowania 
na ospę.

W innym atoli szpitalu podczas tegorocznej epide
mii ospy, miałem sposobność zbierania dość rozległych 
spostrzeżeń przemawiających za powtórnem szczepieniem, 
mianowicie w szpitalu wojskowym, gdzie przez parę 
niiesiący pełniłem obowiązki lekarza ordynującego w od
dziale ospowym.

W wojsku pruskiem zaprowadzony jest zwyczaj 
x szczepienia powtórnie ospy ochr. wszystkim rekrutom. 

Otóż kiedy pomiędzy tutejszą załogą wojskową zaczęła 
grasować ospa, przeważnie na nią zapadali internowani 
w tutejszej fortecy Francuzi, w których wojsku nie 
masz tego chwalebnego zwyczaju obowiązkowej rewak- 
cynacyi; tak, że zaledwie na 20 chorych Francuzów je
den przypadał żołnierz pruski. Skutkiem tego zarząd 
wojskowy wziął się niebawem do szczepienia wszystkim 
jeńcom francuzkim ospy ochronnej, co tak korzystnie 
oddziałało na ich stan zdrowia, że kiedy po skończonej 
wojnie zaczęli ta powracać starsi rezerwiści pruscy, 
którzy nie mieli świeżo zaszczepionej ospy ochr. sto
sunek 'iczebny chorych zupełnie się odwrócił, i na kil
kunastu Prusaków po kilku zaledwie wypadało chorych 
na ospę Francuzów.

Wszystko razem wziąwszy, niepodobna zaprzeczyć 
dobroczynnego wpływu powtórnego szczepienia ospy i 
pożądaną jest rzeczą, ażeby nie tylko mniej więcej co 
10 lat regularnie wszystkim na nowo szczepiono ospę 
ochronną, ale nawet żeby za zjawieniem się gdziekolwiek 
epidemii ospy cała^ludność poddawała się odnowionemu 
szczepieniu. (C. d. nast.)

Uwagi sadowo-lekarskie o zaczadzeniu.
Napisał D r. L. B liim eiistok

Prof. w Uniwers. Jagielońskim.

(Dokończenie.)

Przypadki te wyjątkowe zaczadzenia niewątpliwego,
0 których wspomina Z e n  k e r ,  zapewne wytłumaczyć

w gośćcu (rheumaiismus), śluzotokach, chorobach narzę
dzi płciowych u kobiet, w osłabieniach wszelkiego ro
dzaju, w nerwobólach i ogólnych chorobach układu ner
wowego, w drżączkach, porażeniach (paralysis) i t. d. 
słowem w większej połowie chorób leczonych hydrote
rapią i balneoterapią. Mały ciężar gatunkowy, obok 
wcale niejednestronnego składu chemicznego źródeł, sta
wiając je pośrodku pomiędzy silnemi wodami, jak Spaa
1 Schwalbach, a obojętnemi przy stosownem urządzeniu 
zakładu kąpielowego, może się stać podstawą tem ob
szerniejszego ich zastosowania. Wiadomo, że wcale na
wet obojętne źródła, jak Ragaz, Wildbad, Gastein, umie
jętnie stosowane, dają podstawę do leczenia bardzo sku
tecznego, prostującego czynność skóry, podniecającego 
odmianę niateryi, zwiększającego wydzieliny, rozpędza
jącego wysięki i w ogóle przez uporządkowanie wszyst
kich spraw żywotnych zwyciężającego często nieuleczone 
choroby. Zelazistych zaś źródeł Szepetowieckich żadną 
miarą nie mamy prawa liczyć nie tylko do obojętnych,
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sobie może przypuszczając, że czad zawierał dużo C02; 
lecz na większą uwagę zasługują przypadki, w których 
pomimo j a s n o - c z e r w o n e g o  z a b a r w i e n i a  powłok 
krwi i trzew, pomimo płynności krwi śmierć przecież 
nie nastąpiła z zaczadzenia, lecz w inny sposób, a m i a 
n o w i c i e  p r z e z  o t r u c i e  g a z e m  ś w i e t l n y m  lub 
k w a s e m  s i n o w o d o w y m .  O otruciu pierwszem, rzadko 
kiedy zdarzającem się, wspomnę jeszcze później; co się 
zaś tyczy otrucia kwasem pruskim, jako w nowszych 
czasach dość częstego, to obecność przerzeczonego za
barwienia po takowem znacznie osłabia znaczenie sądowo- 
lekarskie tego objawu, gdyż na nim wylaeznie już żadną 
miarą opierać nie można zdania o zaczadzeniu. Już od 
lat kilku wiadomem jest, źe objawy pośmiertne po otru
ciu kwasem pruskim są prawie te same, co po zacza
dzeniu, a nadto Ho p p e -  S e y l e r  i P r e y e r  wykazali, 
że kwas pruski zabija w podobny sposób, jak niedo- 
kwas węgla, odtleniając gałczeń krwi i łącząc się z nim, 
tak, że odróżnienie zaczadzenia od otrucia kwasem pru
skim jest możebnem tylko za pomocą rozbioru chemicz
nego i widmowego. Lecz zdarzyć się mogą przypadki, 
w których pomimo jasno-czerwonego zabarwienia skóry 
i krwi śmierć nie nastąpiła ani z czadu, ani z kwasu 
pruskiego. Pozwalam sobie przytoczyć przypadek taki 
z praktyki mojej, jako dość pouczający.

Dnia 28. Lutego 1871 r., znaleziono na wsi w miej
scu na kilkaset kroków odłogiem od mieszkań ludzkich 
zwłoki nieznajomego wieśniaka. Ponieważ wójt wsi spo
strzegł na zmarłym ślady obrażenia, a zdawało mu się 
nadto, że człowieka tego przywieziono już nieżywego 
zkąd inąd, zawiadomił tenże Sąd postawiwszy straż obok 
zmarłego. Dnia 2. Marca komisya udawszy się na miej
sce znalazła w polu człowieka w ubraniu wiejskiem, 
z kapeluszem na głowie, na twarzy i na dłoniach powa
lanego ziemią, suknie zaś powalane były pyłem mącza- 
nym. Człowiek ten leżał na boku lewym, głowę miał 
niżej ułożoną, aniżeli kadłub, nogę prawą wyprostowaną, 
lewą zaś mocno w kolanie zgiętą, pod udo prawe pod
suniętą. Odnogi były sztywne, ciało nieco zmarznięte. 
Sekcya dnia następnego po odtajeniu ciała uskuteczniona 
wykazała co następuje: Zwłoki mężczyzny lat 35 liczyć mo
gącego, dobrze zbudowanego; na 7S cala powyżej prawego 
łuku okobrwiowego znajdują się dwa okrągławe otarcia 
wielkości centa, trzecia podłużna nad nasadą nosową, 
otarcia te atoli niebyły krwią podbiegnięte; cała twarz, 
a zwłaszcza miejsca włosami zarośnięte pyłem powalane, 
spojówki mocno nastrzykane, tęczówki mocno rozszerzone, 
wyraz twarzy uśmiechnięty, na obu ramionach, na bar-

ale nawet do słabych; a obfitości zdrojów i malowni- 
czości położenia mogłyby Szepetówce pozazdrościć nie
jedne wody używające Europejskiej sławy.

Zwróćmy się teraz do miejscowości. Szepetówka 
jest położona o pćłtory mili od Zasławia, dwie od Sła- 
wuty, trzy od Ostroga, i tyleż lub nieco mniej od Po- 
łonnego. Obecnie tu wypada Bfcauya kolei żelaznćj, dru
giej klasy, podobno jedyna na linii Berdyczowsko-Brzes- 
kiej. W promieniu stu i więcej mil,  pomiędzy Warsza
wą, Wilnem, Smoleńskiem, Chariiowem i Odesą, żelaz
nych wćd mineralnych nie ma, a nawet i żadnych wód, 
z wyjątkiem Druskienickicb, które jednak nie znajdują 
się przy kolei żelaznej. Położenie Szepetówk? na granicy 
sosnowych borów Sławuckich i otwartego płaskowzgórza 
wołyńskiego, jest dość powabne; i chociaż na pochyło
ści ku pćłnocy, jednak od surowości jej wiatrów miej
sce to musi się skutecznie bronić właśnie Sławuckiemi 
lasami. Wyniosłość nad poziom morza może być 250 
do 300 stóp. Położenie samych źródeł w wąwozie po-

kach, oraz powyżej obojczyka, dalej nad kolanami i 
w pachwinach s k ó r a  j a sn o-c zer  won a z a b a r w i o 
na,  innych plam pośmiertnych nawet na grzbiecie niema, 
również niema stężenia trupiego, śladów obrażenia ni
gdzie nie widać. Opona twarda mocno uastrzykana, po 
odjęciu jej ukazuje się wylanie krwi dość ciemnśj, płyn
nej między tą błoną a pajęczą na wierzchołku obu pół
kul; po obmyciu tej kr.wi błona miękka przedstawia 
się mleczno zamgloną i bardzo moAno nastrzykaną, przy 
dotknięciu łatwo broczącą; mózg sam na przekroju oka
zuje niezlicz mą ilość kropek krwawych, jasno-czerwonych, 
mniejszych i większych, tak, że cała istota rdzenna zdaje 
się być jasno-czerwono, prawie różowo zabarwioną; po 
wyjęciu mózgowia na podstawie czaszki znajduje się 
dość dużo krwi płynnej, jasno-czerwonej, więcej różowej; 
krtań próżna, błona śluzowa jasno-czerwona, tchawica, 
również próżna, a błona śluzowa nieco różowo zabarwiona, 
przy ucisku na klatkę piersiową w kierunku ku górze 
wywartym dostaje się do tchawicy nieco piany, w obu 
płucach liczne gruzełki po części zwapniałe, powierz
chnia zewnętrzna płuca ciemno - niebieska, na przekroju 
przepełniono krwią jasno-czerwoną, płynną; w ko
mórce lewej sercowej dużo krwi płynnej, ale ciem
nej , w prawej mniej krwi jiłynnej, a więcej skrzepów, 
wątroba mocno przekrwiona, eiemno-wiśniowa, tak samo 
nerka lewa; żołądek mocno skurczony zawiera trochę 
płynu wydającego woń wyskokową, błona jego śluzowa 
powleczona grubą warstwą śluzu lepkiego, po oddaleniu 
którego widać mocne nastrzykanie naczyń, a tu i owdzie 
małe nadżerki: pęcherz mocHwy bardzo wydęty. Krew 
z jamy czaszkowej i piersiowej wzięta jeszcze po ukoń
czonej sekcyi jest jasno-czerwoną i płynną, powoli atoli 
zmienia barwę na jasno-wiśniową.

Pomimo, że znalezienie trupa w polu zdała od 
mieszkań z 'góry przemawiać się zdawało przeciw za
czadzeniu, to przecież wszystkie szczegóły tak się skła
dały na obraz śmierci z czadu, że przedewszystkiem 
należało przekonać się, czy mamy do czynienia z zacza
dzeniem, lub nie. Po odwłdknieniu krwi, dolaniu ługu 
sodowego i zakłóceniu otrzymano masę zupełnie czarną, 
gęstą, z której część rozlana na naczyniu plaskiem por
celano wśm okazała w stanie płynnym, a mocniej 
jeszcze po wyschnięciu barwę brunatno-zieloną. Próba 
sodowa zatem wykazała brak niedokwasu węgla we krwi; 
badania widmowego z przyczyn niezależnych odemnie 
i tą razą uskutecznić nie móglem. Wypadało teraz przy
puścić, że śmierć była może następstwem otrucia kwa
sem pruskim lub sinkiem potasu, chociaż trucizna ta

między dwoma wzgórzami, zamykającerai się od północy, 
w pobliżu dużego stawu, jest bardzo malownicze; a lubo 
wąwóz ten ma tę niedogodność, że opiera się z jednej 
strony o żydowskie miasteczko, z drugiej zaś o staw 
i cukrownią; jednakże miasteczko ukrywa się za wzgó
rzami, a cukrownia położona za stawem i dość odległa 
nadaje miejscowości bardzo powabny charakter. I w ogóle 
cała natura miejsca jest takiego rodzaju, że przy odro
binie jeszcze pracy, może się łatwo zmienić w bardzo 
malownicze ustronie, ze wszech miar bardzo nadające 
się do utworzenia pięknego zakładu kąpielowego, który 
przy obfitych źródłach. łatwości zaopatrzenia się we 
wszystkie środki lekarskie dodatkowe i możności dostar
czania gościom cichego i wygodnego pobytu, powinien 
się stać bardzo uczęszczanym i pożytecznym.

Przystąpmy teraz do przejrzenia tego, co i jak n a 
leży urządzić w Szepetówce dla uczynienia jej uczęszcza
nym zakładem lekarskim i do ocenienia pożytków, jakie 
ztąd dla ogółu i właścicieli wypłynąć mogą.
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u nas, zwłaszcza u ludu wiejskiego wcale nie jest roz
powszechnioną, a zmarły nadto, przynajmniej o ile można 
było wnioskować z sukni jego pyłem mączanym powleczo
nych, był młynarczykiem, a więc z kwasem pruskim i w 
zawodzie swoim wcale się nie stynał. Podczas sekcyi, przy- 
przyznaję, nie myślałem o tem otruciu wcale, ponieważ 
woni migdałów gorzkich nigdzie czuć nie było; to też 
z tego powodu, jak niemniej z powodu, że sekcya od
bywała'się na wsi, o zastosowaniu próby Preyera mowy 
być nie mogło. Ponieważ atoli badanie chemiczne krwi 
może wykazać otrucie kwasem pruskim, jeTeli takowe 
miejsce miało, badałem krew i na tę truciznę, przy po
mocy pana I lo ffa .  W tym celu pozostałą część krwi 
zakwaszono kwasem siarkowym i poddano jfrzekropleniu. 
’łyn preparowany nie wydawał woni kwasu sinowodo- 

wego ; po zaprawieniu ługiem potasowym dolano cokol
wiek siarkanu żelazowego i żelazawego, a nakoniec za
kwaszono kwasem solnym i zostawiono jakiś czas w spo
koju. Nie spostrzeżono atoli najmniejszego śladu barwy 
niebieskiej, co byio dowodem nieobecności we krwi po
szukiwanego kwasu.

Po wykluczeniu otrucia niedokwasem węgla i kwa
sem sinowodowym trzeba było koniecznie przypuścić, 
że przyczyną śmierci był udar śródoponowy, połączony 
z silnem przekrwieniem mózgu i płuc, i że przyczyną dal
szą było upojenie: podobne przypadki śmierci u pijaków 
zdarzają się u nas rok rocznie podczas zimy dość często; 
przypuszczano następnie, że ów człowiek straciwszy przy
tomność upad! na twarz, za czem przemawiały otarcia 
przyskórni na czole i nosie, zapewne w ostatnich chwi
lach życia powstałe, że położenia tego jako ubezwład- 
niony zmienić nie mogąc nie był też w stanie oddychać, 
i że w tem połużeniu znajdował się i po śmierci przez 
czas dłuższy, dowodem czego pył na twarzy i plamy 
pośmiertne na przodkowych częściach ciała.

Dla Sądu orzeczenie to mogło być zupełnie wystar
czającym; lecz owe plamy pośmiertne i krew jasno-czer- 
wona r płynna potrzebują jeszcze wytłumaczenia. Zamgle
nie opon mózgowych, przewlekły nieżyt żołądka przema
wiały zatem, że zmarły był pijakiem; woń wyskokowa 
zaś wychodząca z żołądka dowodziła, żtl przed śmiercią 
pił gorzałkę; udar między oponami, przekrwienie trzew, 
nagromadzenie krwi ciemnej w komórkach sercowych, 
płynność krwi, wydęcie pęcherza moczowego, opóźnienie 
się rozpadu ciała, świadczą, że główną przyczyną zuiian 
śmierć wywołujących było silne upojenie. Lecz u ludzi 
zmarłych z otrucia wyskokiem krew bywa wprawdzie 
płynną, jajk w przypadku niniejszym, ale ciemną, rodzaj

Najpierwsza rzecz jest stosowne do _celu urządzenie 
i zaokrąglenie obszaru. Miejsce u źródeł, mogące z dwo
ma lub trzema ogrodami urzędników fabryki cukrowej, 
stanowić przyszły park wód mineralnych wynosi około 
7 lub 8 rnorg ziemi, częścią niziny, częścią wzgórza, 
które tworzą amfiteatr otwarty ku południowi. Miej
sce to aż nadto wystarczy do założenia pięknego ogrodu; 
wszakże potrzebuje ono kilka ważnych nakładów, ażeby 
stanowić obszar przydatny do tego celu,

lód. W najważniejszem miejscu, bo o kilka kroków 
od źródeł i budynków zakładowych, w ten obszar wcho
dzi posiadłość obca, górująca nad calem położeniem i 
obrócona tyłem do źródeł i całego zakładu, przez co 
przedstawia dla przyszłego ogniska zjazdów kąpielowych 
szpetny widok i niebezpieczne pod względem higienicz
nym sąsiedztwo. Posiadłość ta, należąca do niejakiego 
Wołoszyna, jest do sprzedania i musiałaby być nabytą 
dla zakładu, ażeby uchylić niebezpieczne sąsiedztwo; 
zresztą sam budynek będzie bardzo przydatny dla po-

ten śmierci więc nie tłumaczy jeszcze jasnego zabarwie
nia krwi i powłok, na czem nam tu najwięcej zależy. 
Lecz należy uwzględnić, że ciało leżało przez 24—36 go
dzin, a może i dłużśj na zimnie, a na zwłokach takich 
widywałem nie raznietyluo plamy pośm.ertne jaśniejsze, 
ale i krew jaśniej zabarwioną. W ten więc sposób wy
tłumaczyłem sobie w mowie będące zjawisko, na inne 
tłumaczenie zdobyć się nie mógłem; być może, że tłuma
czenie to jest naciągniętem, ale w praktyce sądowo-le- 
karskiej zdarza sTę to dość często, że przyczyna śmierci 
nie może być dokładni; wyjaśnioną, zwłaszcza w takich 
przypadkach, w któryuh nie mamy żadnych a żadnych 
wiadomości o warunkach, wśród których denat pozosta
wał w ostatnich chwilach życia swego.

Przytoczyłem więc przypadek ten li w celu, aby 
wykazać, że jasno-czerwone zabarwienie skóry i kiw. 
samo przez się niczego jeszcze nie dowodzi ponieważ 
objaw ten występuje i w przypadkach, w których o za
czadzeniu mowy nie ma. Lecz jeżeli zabarwienie takie 
połączone z płynnością krwi i. objawami udnszenia na 
zwłokach znajdujemy, wtedy zawsze przypuścić trzeba, 
że możemy mieć do czyujgnia albo z zaczadzeniem, albo 
też z otruciem kwasem pruskim łub sinkiem potasu 
i wtedy obowiązkiem staje się lekarza sądowego, zwró
cić uwagę swoją na jednę lub drugą ewentualność. Po
nieważ zaś lekarze sądowi najczęściej uskuteczniają se- 
kcye zwłok w miejscowościach, gdzie ani światła do
statecznego, ani stołu odpowiedniego, ani wody, a tem 
mniej odczynników chemicznych nie ma, więc też bar
dzo rzadko można dochodzić otruć tych natychmiast 
jakby to było pożądanem. Dla tego sądzę, że niektóre 
wskazówid co do postępowania w takich razach będą 
może tu na miejscu, zwłaszcza dla kolegów, zajętych 
praktyką sądowo-lekarską na prowincyi. Mając przed 
sobą zwłoki z objawami przerzeczonemi uważać należy 
przedewszystkiem, czy po otwarciu jam ciała nie czuć woni 
migdałów gorzkich, coby było ważną chód nie konieczną 
cechą otrucia kwasem pruskim lub sinkiem potasu, na
stępnie na stan żołądka, wreszcie bada się płyn zawarty 
w żołądku i w pęcherzu moczowym lub krew za pomocą 
odczynnika P r e y e r a  ') ,  jeżeli się takowy przypadkiem

lJ Odczynnik P r e y e r a  jest to nastój rozcieńczony 
gwp.jaku z kilkom a kroplami bardzo rozcieńczonego sia r
kanu m iedziowego; do kilku kropel tego odczynnika w mi
seczce białej porcelanowej dodaje się kroplę płynu zaw ar
tego w żołądku lub pęcherzu moczowym, lub też kroplę

mieszczenia zarządu zdrojowiska, który tu mianowicie 
powinien się znajdować, ażeby wszystko było pod ręką.

2re. Koryto rzeczułki, płynącej u samych źródeł 
i unoszącej odchody fabryczne, powinnoby być zwrócone 
o kilkadziesiąt sążni ku zachodowi, ku podnóżu przeciw
ległej góry, ponieważ koryto dzisiejsze właśnie zajmuje 
miejsce, gdzie powinny być umieszczone łazienki i chod
nik kryty dla przechadzek podczas picia wód. Że tu 
jest nizina więc wykopanie nowego koryta nie będ;.ie 
wymagać znacznych robót ziemnych, a wyniknie ztąd 
ta dogodność, że przekopie się w takim kierunku, ażeby 
miejsce przed łazienkami było o ile możności wolne od 
wyziewów wody zanieczyszczonej odchodami fabrycznemi.

3cie. Sprawa wspomnianych odchodów stanowi naj
żywotniejszą sprawę nie tylko dla zdrojowiska, ale i dla 
całego miejsca, które ma byó miejscem zjazdów leczni
czych. Szczęściem dla Szepetówki, nauka dostarcza dziś 
tak stanowczych i dostępnych środków dla odwietrzania 
(dezinfekcyi) wód cm hnących stosowanych na ogromną
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ma pod ręką. W każdym razie zaś należy przechować 
trochę krwi w naczyniu szklanem dla bliższego zbadania 
takowej za przybyciem do domn. Części tej krwi używa 
się do poszukiwania kwasu sino-wodowęgo^ które w każ
dej praJowni aptecznej bez wielkiegó zachodu uskutecz
nić można, inną część można zbadać w domu przez roz
cieńczenie ad maximum w opruwetce i porównanie z krwią 
zwyczajną, również rozcieńczoną, dalej używa się jednej 
części do próby sodowej, a wreszcie przeznacza się część 
do badania widmowego.

Rozumie się samo przez się, że -badania widmo
wego me wszędzie uskutecznić można, bo przyrządy 
widmowe znachodzą sięf chyba w miastach większjch, 
lekarz sądowy więc praktykujący w mieście mniejszem, 
jeżeli własnego przj rządu nie posiada, musiał by krew 
badać się mającą przesiać d<>*zakiadu chemicznego. Roz
chodzi się więc o to , czy krew taką przesyłać można, 
a względnie czy niedokwas węgla, jeżeli się w niej znaj
duje, nie znika z upływem pewnego czasu, zamieniwszy 
się za kwas węglowy. Doświadczenia wykazały, że nie
dokwas węgla istotnie z czasem znika, lecz dotąd nie 
mamy ścisłej wiadomości, dokąd we krwi się utrzymuje. 
Dr. L e b o r r a i n  ") mniema, że się utrzymuje tylko przez
3— 4 dni we krwi niezmienionej, i w takim tylko prze
ciągu czasu może być wykazany za pomocą przyrządu 
widmowego, i to pod warunkiem, jeżeli krew przecho
waną została w ciepłocie niskiej. Zdanie to jest mylnóm, 
albowiem F r  i ed b e r go w i (1. c. pag. 45) udało się 
jeszcze po upływie 50 dni wykazać niedokwas węgla 
we krwi, a w moich powyższych trzech przypadkach po 
upływie 9 dni najdobitniej oddziaływanie 0 0  wystąpiło. 
Z tego wynika, że lekarzowi sądowemu na prowincyi 
mieszkającemu możebnem jest przesyłać do zakładu 
krew badać się mającą bez szkody dla obchodzenia; 
lecz w każdym razie wypada krew przesłać natychmiast 
i nie za pośrednictwem Sądu lecz wprost; w pierwszym 
razie bowiem mija czasem kilkanaście dni lub kilka ty
godni. zanim przesyłka dostaje się w ręce'chemika, przez 
co dochodzenie mogłoby czasem być udaremnione. Z dru
giej strony byłoby pożądanem, aby każde miasto posia
dało przyrząd widmowy, szczegółowo do badania krwi 
przeznaczony, gdyż przyrząd taki nie jest zbyt kosztow-

krw i, a wtedy płyn nabiera barwy niebieskiej, jeżeli mie
ści w sobie kwas pruski.

a) Gazette medicale de Strassbourg 1868, Nr. 8.

stopę w Londynie, Berlinie, Petersburgu, że oczyszczenie 
odchodów jednej cukrowni nie jest dziś zadaniem wiel
kiej wagi. Kilkaset rubli rocznie, które cukrownia bę
dzie musiała wydatkować na odwietrzanie odchodów i od
dzielenie czystej wody od rozmaitych szczątków orga
nicznych i nieorganicznych, wyrzucanych przy fabryka
cy i , powrócą się fabrykantowi w skutek podniesionej 
urodzajności pól, na które zsiadłe odchody wywozić każe; 
woda zaś czysta, spuszczona do stawu lub rzeczki, nie 
będzie mogła ani szerzyć zarazy, ari miejscu grozić 
szkodliwemi wyziewami.

4te. Na obszarze zdrojowiska powinien być zało
żony bardzo umiejętnie park i ogrćd spacerowy, z uwzględ
nieniem ciągłego przewiewu powietrza i działania po
łudniowego słońca, tak iżby nie był wilgotnym i miat 
spacery zarówno słoneczne, jako też i ocienione. Dalej 
obszar cały powinien być ogrodzony i mieć wygodny 
wjazd dla którego wypadałoby poświęcić; młynek poło
żony przy drodze, a zajmujący właśnie ceśninę pomię-

nym 3) a przydać się może nie tylko w przypadkach 
zaczadzenia, ale i do badania wątpliwych plam krwa
wych.

JeżeL badanie widmowe wykazuje obecność niedo
kwasu węgla we krwi, możemy ś c i ś l e  r z ecz  b i o r ą c  
orzekać tylko z pewnością zupełną, że krew pochodzi 
od c z ł o w i e k a  o t r u t e g o  n i e d o k w a s e m  w ę g l a  
nie zaś zaczadzonego, albowiem tak, jak w czadzie, tak 
też w gaz i e  ś w i e t l n y m  najważniejszą częścią składo
wą jest CO; gaz świetlny zawiera gji nawet o wiele 
więcej niż czad, bo 6’64°/0- Ztąd też śmierć z powodu 
otrucia gazem świetlnym nie jest mczem mnem, jak 
śmiercią z otrucia niedokwasem węgla, a więc nie tylko 
zmiany anatomiczne na zwłokach będą te same, ale i 
badanie widmowe krwi okaże to samo oddziaływanie, 
co przy badaniu km i zaczadzonego. Należy więc naprzód 
wykluczyć śmierć z otrucia gazem świetlnym, co naj
częściej jest rzeczą bardzo łatwą, gdyż piece znajdują 
się w każdem pomieszkaniu, rury gazowe zaś u nas przy
najmniej dość rzadko, a gdzie istnieją tam trzeba 
uważać w jakim stanie się znajdują, a zresztą uderza 
już przykra nader woń tego gazu, rozlegająca się nie 
tylko w pokoju ale i po całem ciele; wykluczywszy zaś 
śmierć z gazu świetlnego, możemy już z pewnością orze
kać, że śmierć nastąpiła z zaczadzenia.

Jeżeli zaś badanie widmowe nie wykazuje niedo
kwasu węgla, me możemy wykluczyć możebności, ze 
przecież zaczadzenie miejsce miało, zwłaszcza jeżeli zmia
ny anatomiczne i inne okoliczności za takowem prze
mawiają, a badanie ma miejsce po upływie dłuższego 
czasu.

Wprawdzie ocenienie przypadsów zaczadzenia naj
częściej nie nasuwa trudności lub wątpliwości, już to 
z powodu miejsca, w którśm nagle zmarłych znajdujemy, 
już też to dla innych okoliczność’ śmierci towarzyszą
cych; mimo to atoli lekarz sądowy zapewne zadowolo
nym być musi, jeżeli posiada sposób badawczy, za po
mocą którego orzekać może z pewnością, a nie jest zmu
szony, jak to częstokroć bywa, ograniczać się do możeb- 
ności lub podobieństwa do prawdy i już więc z tego 
powodn rozpoznanie ścisłe zaczadzenia nie może być dla 
niego obojętnem. Cóż dopiero powiedzieć o. przypadkach, 
wprawdzie rzadziej się zdarzających, ale o wiele waż
niejszych, w których ważne nasuwają się wątpliwości,

3) Przyrządu takiego dostanie w Berlinie upp. Schmidt 
i Idaensch, Nene Schonhaus erstrasse Nr. 2za 16 talarów.

dzy wzgórzami, albowiem tylko w tem miejscu wjazd 
do wód dałby się urządzić.

Na.koniec _J>to po brzegu drogi bitej okalającćj 
obszar zdrojowiska ze strony południowo wschodniej, 
należy urządzić szeroki chodnik wysadzany dwoma rzę
dami drzew, dla ułatwienia pieszej komunikacyi z mia
steczkiem i zakrycia zakładu od stawu, który może da
wać wilgotne wyziewy. Chodnik ten, przedłużony z jed
nej strony aż do końca drogi bitśj i cukrowni, a dru- 
giem ramieniem obok kapliczki, wzdłuż ulicy, idącej 
pomiędzy kapliczką a mieszkaniem Dr. Iwanowskiego, 
stanowiłby teź miły spacer i ułatwiłby komunikacyą 
pieszą po ulicy, która ze swej schludności i wysokiego 
położenia kwalifikuje się do rozmieszczenia kąpielowych 
gości. Tyle o miejscu; zwróćmy się teraz do urządzenia 
samego zakładu i jego organizacyi.

("Ciąg dalszy nast.)
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czy mamy do czynienia z zaczadzeniem, lub z udusze
niem zdziałanśm przez osobę trzecią, gdzie więc się 
rozchodzi o honor i życie bliźniego niewinnego, lub 
o wykazani: zręcznego tłumaczenia się zbrodniarza, po
sługującego się podobieństwem między zaczadzeniem a 
uduszeniem na korzyść swoją? Przypadki takie wątpliwe 
przytacza L i m a n  (Lehrbuch II, Fali 319, 324, 325, 
329, f>36), przypadek taki bardzo ważny jest przed
miotem sprawozdania Zo n k e r a ;  tu także należy głośna 
przed kilku laty tak zwana s p r a w a  g ł o g o w s k a ,  na 
którą badanie widmowe, wówczas jeszcze nie rozpowszech
nione, byłoby zapewne rzuciło światło należyte. W kwes- 
tyach takich zawiłych i wątpliwych lekarz sądowy oce
nia dopiero catą doniosłoś i ważność ścisłego rozpo
znania śmierci skutkiem zaczadzenia powstałej.

Słówko z powodu artykułu Dr. Warszauera o -ozpozna- 
waniu osutek ostrych.

Szanowna Eedakcyo!
Dr. W a r s z a u e r  pod koniec swego artykułu w 

Nrze 7. „Przegl. lek.“ (str. 61) powiada, że zjawiska 
znamionujące ospę krwotokową (narióla , ruenta, haemor- 
rhagica) nie od razu występują, lecz dopiero w dalszym 
przebiegu choroby powstają pęcherzyki, których treść 
stanowi krew wylana.

Otóż doświadczenie uczy, że porządek może też być 
inny, t. j. że wybroczyny mogą powstać p r z e d  właści
wą wysypką ospową. Na poparcie pozwolę sobie przeto
czyć ustęp z Nr u l l 2 8  „Medżeal Times and Gasette“. gdzie 
korespondent z kolonii ang. na wyspie Trinidad, w li
ście z dnia 17. Stycznia, r. b . , kreśląc obraz nader 
zjadliwej epidemii ospowej, pisze między innemi, co na
stępuje : „Jeden przypadek ospy zdarzył się u osoby, któ
ra ją miała już dawniej. Była to mulatka mieszkająca 
w jednej z najniezdrowszych ulic miasta (Port of Spain), 
która miała już ospę w r. 1861. Obecnie, dotknięta ospą 
rozrzuconą (discrełe form), miała przystudzieniee (pete- 
chiae) na calem ciele; zmarła 5go dnia choroby. Godną 
uwagi jest rzeczą, że p rzy s tud zi e n i c <n p oj a w i ły  
s i ę  p r z e d  w y s y p k ą  o s p o w ą  i podczas gorączki pier
wotnej. Z tego powodu nawet przypuszczałem z pó 
czątku, że to jest dur (typhus). Trzy inne przypadki 
zdarzyły się w tymże domu.115' ‘ N.

SPKAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ
TOW ARZYSTW  PRZYRODNIOZO-REKARSKICH 

Sprawozdanie
z czynności przygotowawczych W ydziału gospodarczego .  

zjazdu lekarzy i przyrodników 
w Poznaniu 1870 roku wyznaczonego.

Na pierwszym zjeździe przyrodników i lekarzy w 
Krakowie w r. 1869 odbytym postanowiono jednogło
śnie przyszły zjazd w następnym roku odbyć w Pozna
niu. Przewodniczącym tegoż wybiano tamż‘ Dr. Ma- 
t e c k i e g o ,  sekretarzem Dr. M i z e r s k i e g o .  W myśl 
tśj uonwały prosił orzewodniczący w Grudniu tegoż roku 
naturalistów i lekarzy miejscowych na przedwstępne ze
branie celem naradzenia się i uorganizowania czynności 
przygotowawczych do zjazdu. Na temże postanowiono 
w zasadzie trzymać się praktyki zachowanej w Krakowie

i o tyle tylko, o ile miejscowe stosunki tego wymagać 
będą, od tejże odejść. Na czas zjazdu wybrano dnie od 
26. Lipca do 1. Sierpnia. Uchwalono urządzić wystawę 
przyrodniczą i lekarską, podzielić posiedzenia na ogól
ne, których liczbę ograniczono na dwa, i wydziałowe, 
nie wyznaczając naprzód ewentualnej liczby tychże; skład
kę na trzy talary i postanowiono udać się do magistratu 
miasta o ustąpienie lokalów szkoły realnej na miejsce 
posiedzeń i wystawy i do naczelnego prezesa z wyłusz- 
czeniem celu zjazdu i prośbą o wsparcie wystawy pre
miami rządowśmi. Do przeprowadzenia tych i wszelkich 
innych czynności tyczących się zjazdu wybrano komisyą 
pod nazwą wydziału gospodarczego, składającą się z na
stępnych członków: Dr . Ma t e c k i e g o  jako przewodrliżą
cego, Dr. M i z e r s k i e g o  jako sekretarza, dalej Dr. K a 
c z o r o w s k i e g o ,  Dr. S z a f a r k i  ewi c za ,  Di.  Os o wi c -  
k i e g o , . p .  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  p. J a g i e l s k i e g o ,  
Dr. J a r  n a t o w s k i  e g o ,  prof. S z y m a ń s k i e g o ,  Dr. 
S ę c k i e g o ,  Dr. Ś w i d e r s k i e g o ,  prof. Dr. W i t u s 
k i ego ;  z grona tych wybrano Dr. S w i d e r s k i e g o  
wiceprezesem, Dr. O s o w i c k i e g o  wicesekretarzem, 
p. J a g i e l s k i e g o  skarbnikiem. Dalej wyznaczono ko
misyą z siedmiu w końcu wymienionych członków do 
urządzenia wystawy, a mianowicie Dr. S w i d e r s k i  za
jąć się zobowiązał udziałem ginekologicznym, Dr. Sęc- 
k i chirurgicznym, Dr. J a r n  a t o w s k i  oftalmologicznym, 
p. J a g i e l s k i  farmaceutycznym, prof. S z y m a ń s k i  
zoologicznym i botanicznym, prof. Dr. W i t u s k i  fizy
cznym, a całość ugrupować p. Kr z y ż a n o w s k i .

Wydział ten gospodarczy odbywał od 1. Sty
cznia 1870 i\ dwa razy na miesiąc posiedzenia t. j. 
w Każdy Czwartek po ^pierwszym i piętnastym miesiąca 
na małej sali Bazaru, której dyrekeya na ten cel ustąpić 
raczyła. Na tychże, co się działo, w krótkiem zestawie
nie następuje. Na pierwszych posiedzeniach komunikuje 
prezydujący wydziałowi, który uprosił do swego grona 
jeszcze p. F. S y p n i e w s k i e g o ,  odpowiedź magistratu, 
że przyzwala na ustąpienie sali i lokali szkoły realnej, 
wszakże z warunkiem, że wydział bierze odpowiedzial
ność za wszelkie przez ten użytek wyniknąć mogące 
uszkodzenia. Mając tedy zapewnione potrzebne lokale, 
wydział postanawia rozesłać zredagowane przez prze
wodniczącego odezwy o udział, wystósowane w języku 
polskim i niemieckim do lekarzy, przyrodników i wystaw
ców. Dalej zajmuje się przygotowaniem wykładów na 
ogólne posiedzenia wszakże z wyraźnym zamiarem ustą
pienia pierwszeństwa każdemu gościowi, i radzi nad 
sposobami wyszukania odpowiednich rozrywek dla człon
ków i uczestników zjazdu. W tym celu udaje s; g z za
pytaniem do dyrekcyi koła Tow. i poleca Dr. S w i d e r 
s k i e mu  porozumieć się z pewnemi osobami prywatnemi 
których chęci podejmowania u siebie członków zjazdu 
były wiadome.—Na posiedzeniach dalszych wydział spe- 
cyalnym zaradza potrzebom, porucza Dr. O s o w 1 c k ' e- 
m u ,  aby napisany dla towarzystwa Sokołów przewodnik 
podręczny po mieście Poznaniu uzupełnił, uwzględniając 
więcej cel naukowy zjazdu i aby dodał zebrać się dające 
wiadomości o szpitalach i zakładach mających związek 
t  umiejętnością przyrodniczą. Wyznacza daiśj liczbę 
sekcyi na sześć: trzy -medyczne i trzy przyrodnicze i 
tychże następny porządek w cyklusie pierwszym : a) godz. 
8— 10 patologia, klinika lek., gynekologia i akuszerya;
b) godz. 10—12 chirurgia, oftalmologia, ortopedy? ; c) 
godz. 12—2 medycyna publiczna, historya nauk lekars
kich, higiena. W cyidusie drugim: a) godz. 8— 10 fi- 
zyografia ogólna, geologia, mineralogia, botanisa i zoolo
gia; b) godz. 10— 12 matematyka, astronomia, fizyka, 
chemia, farmacya; c) godz. 12—2 anatomia makro- i
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mikroskopowa, anat. porównawcza, anat. patologiczna, 
fizyologia.

Dalej wydział postanawia, aby Celem ułatwienia 
rozdziału członków na sekcye, podczas pierwszego ogól
nego posiedzenia wyłożone były arkusze z napisami sek
cyi , na którychby każdy według wyboru się zapisał. 
Dalej wydział toczy i zawiera układy o druki zjazdu, 
przyjmuje zapowiedziane ogólne wykłady Dra L i b e l t a ,  
prof. Dra ^Szenica.  Akceptuje życzliwie dla członków 
zjazdu ofiarowaną gościnność p. B. P o t o c k i e g o ,  uchwa
la przesłać zau zbiorowe podziękowanie i postanawia 
urządzić do Bendlewa wspólną wycieczkę koleją żelazną. 
Przyjmuje także koncert w Wiktoria-park urządzony 
przez Koło Tow. i połączą z tem wycieczkę do fabryki 
wyrobów z gliny pod zarządem Dr. S z a f a r k i e w i c z a  
zostającą.

Na posiedzeniu lOtem dnia 7. Lipca odbytem wy
dział porucza specyalną opiekę nad wystawą Dr. O so
w ie ki emu,  staranie o prywatne pomieszczenie u obywa 
teli miasta przyjezdnych gości i postanawia urządzić 
biuro na małej sali Bazaru, w którem z kolei po dwie 
godziny członkowie wydziału albo ich zastępcy przez ca
ły czas zjazdu mają być obecni. •— Zrobionem więc, jak 
widzimy, było wszystko, co pod danemi warunkami zro
bić się dało. Wypowiedziana nagle wojna odwołała lu
dzi, przerwała komunikacye i oderwała umysły od spo
kojnych prac naukowych. Z tych przyczyn wydział go
spodarczy odwołać musiał przez publiczne pisma zjazd 
i wyznaczyć go na rok 1871. Lecz gdy i w tym roku 
stosunki skutkiem wojny nie były jeszcze wróciły do 
normalnego stanu, wypadło odroczyć go aż do 1872 r.

Dnia 15. Stycznia 1872 r. wydział, poniósłszy bo
lesną stratę przez śmierć Dr. Mi z e r s k i e g o ,  podjął na 
nowo przerwane prace. Wyznaczył czas zjazdu na dnie 
od 22— 28. Lipca, wybrał sekretarzem Dr. Os o w i c -  
k i e g o ,  wicesekretarza, i do swego grona wezwał Dr. 
K o s z u t s k i e g o  na opróżnione miejsce i obrał go wi- 
cesekretarzem.

Dr. Małecki. Dr. Osoivicki.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków. Dowiadujemy się , iż JMP. Dr. J o r d a n ,  
asystent k liniki położniczej krakowskiej przygotował do 
druku p. t. Z a s a d y  d z i e ł k a  p o ł o ż n i c t w a ,  p o t o c z n i e  
w y ł o ż o n e  d l a  p o ł o ż n y c h  (akuszerek). Po trzeba po
dobnej książki, któraby zadość czyniła wymaganiom dzi 
siejszych czasów, czuć się dawała w naszem piśmiennictwie 
lekarskiem . K siążka wzmiankowana ma być, ile dowiadu
jem y się, ozdobiona licznemi drzeworytami.

O pośpiechu w spraw ach urzędowych w A ustryi świad
czy następujący przykład rażący. Zgrom adzenie profeso
rów W ydziału lek. w tutejszym  Uniwersytecie uchwaliło na 
posiedzeniu odbytem w dniu 27. L istopada r. z. p rzed 
stawić Wys. M inisterstwn Dr. Józefa Konstantego R o s e g o  
na profesora zwycz. Kliniki lekarskiej. Otóż na relacyą 
piśmienną, w tym  przedm iocie, k tó ra  wyszła z Kancelaryi 
dziekańskiej dnia 30. L istodada r. z., n i e  m a  d o t y c h 
c z a s —  p o  u p ł y w i e  12 t y g o d n i —  ż a d n e j  o d p o 
w i e d z i !

Spółka Kumysowa Drów G r a b o w s k i e g o ,  L u t o -  
s t a ń s k i e g o  i J o d ł o w s k i e g o ,  już w tym  roku u rzą
dzi kumysarnie w Szczawnicy, Krynicy, Żegiestowie, oraz 
w innych zdrojowiskach krajowych i m iastach prowineyo- 
onalnych, gdzie na miejscu codziennie świeży kumys wyra
bianym będzie.

Epidemie. C h o l e r a  w G a l i c y  i. Od dnia 16 
Lutego b. r. nic pojawiła się cholera w kraju w żadnej 
nowój miejscowości, nie ustała jednak  także w żadnej 
z wymienionych w ostatniem ogłoszeniu, 3 miejscowości, 
w których w ostatnim  tygodniu do pozostałych 17 chorych 
przybyło 35 z tych zaś wyzdrowiało 24, umarło 10, a 18 
pozostało w leczeniu.

D ż u m a .  W edług wiadomości nadeszłych do kaukaz- 
kiego Tow. lek. za pośrednictwem Dr. K a s t o r s k i e g o ,  le
karza kosulatu rosyjskiego w Teheranie, dżuma (pestis orient.) 
panuje w K urdystanie i na granicy Aderbeidschan w Per- 
syi. W edług zaś wiadomości otrzym anych przez austry- 
ackie ministerstwo spraw zagranicznych dżuma w Persy- 
słabnie. Jednakowoż na wniosek rady zdrowia dolnej Austryi, 
ministerstwo owo rozpoczęło już rokowania w celu zawią
zania komisyi m iędzynarodow ej, któraby obmyśliła środki 
ochronne przeciw tej zarazie.

(-)-) N o w y  s p o s ó b  b a l s a m o w a ł  la z w ł o k .  Bu-  
f a l i n i  zaleca do przechowywania wyrobiów anatomicznych 
połączenie kamfory z kwasem fenylowym. W  skutek ze
tknięcia się tych dwóch ciał powstaje masa oleista gęsta, 
którą należy rozpuścić w odpowicdeuiej ilości oleju skal
nego, zabarwionego cynobrem. Autor zaleca następujące 
stosunki: kamfory i kwasu fenylowego około 70 grm., 200 
grm. oleju skalnego; lub też kwasu fenylowego i kamfory 
po 130 grm. i 100 grm. petroleum. Cieczą tą  nastrzykują 
się zwłoki zmarłych lub też części tychże, k tóre chcemy prze
chować, w niej się zanurzają.

(*) N i e d z i e l e  s z p i t a l n e  (H ospital Sunday). Pod 
tą  nazwą szerzy się w Anglii ruch dobroczynny zbierania 
składek na szpitale podczas nabożeństw  niedzielnych. 
W  jednem  mieście Newcastleupon-Tyne zebrano tym  spo
sobem w r. z. 1903 f. st. (19,030 złr.) na cele dobro
czynne. Obecnie w niektórych miastach urządzają jeszcze 
„Soboty sz p ita ln e j t. j. składki zbierane w sklepach, kan
torach i zakładach publicznych, z którego to źródła m. 
Glasgow corocznie zbiera 4000 do 5000 f. st. na swe za 
kłady dobroczynne.

S k u b a n k a  p r z e c i w  g n i l n a  i k r w a w n a .
(*) Dr. L a n t i e r  nadzwyczaj zachwala skutki o p a 

tryw ania ran  na wojnie (w polu i szpitalu) skubanką n a 
pojona następującym lekiem :

Rp. Tinct. Aloes 420 grm.
Tinct. Benz. comp- 250 „
Ergotini (Extr. hydro-alcohol.) 80 „
Glycerini puri 250 „

Skubanka ta k a , w ysuszona, doskonale się przecho
wuje, obwinięta w podwójny papier smołowy. Powinnaby 
się znajdować w każdym to rn is trze , w każdej skrzynce 
ratunkow ej, w fabrykach, gdzie się zdarzają częste ska
leczenia i t. d. (Ci. d. hop. 1872. 15).

(_(_) U k ł u c i e  osy. W  siedmiu spostrzeganych przy
padkach ukłucia osy CDH. D rury (Brit. Med. Journ. 1871) 
widział dwa razy, prócz silnych bólów głowy i obrzmienia 
gruczołów pachowych, rum ień (erythema) na eałem ciele i 
raz silne zapalenie gardła. D. mniema, iż js d  osy je s t 
obojętnego odczynu i zaleca okłady z ciepłej wody z do
datkiem  Tr. opii lub beladon. W ew nątrz podaje środki 
podniecające, zwłaszczą przetwory amonowe.

( + )  P r z y p a d e k  r a k a  w o d n e g o  (noma) .  C l e y e r  
(Dorpat, med. Zeitscli 1. 1871.) przypisuje wyzdrowienie 
w przypadku raka wodnego, k tóry  powolnie przebiegał, 
zewnętrznem u użyciu chininy (10 ziarn na uncyę wody.)

(T )  U ż y c i e  w o d n i k u  c h l o r a l u  w k r z t u ś c u  
L o r e y  (Deutsche Klinik 46. 1871.) zadaje z dobrym
skutkiem  dzieciom cierpiącym na krztusiecrozczyn wodniku.
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ehloralu (5 cz. na 100) rano i 'wieczorem po łyżeczce od 
kawy. Lek ten  dzieci dobrze znoszą; napady kaszlu ustają.

KORESPONDENCYA_ REDAKCYI i ADMINISTRACYI.

W ny Dr. S. w Strzyżowie. P rzyrząd indukcyjny we
dług życzenia zapisany z Berlina

Wny I. K. słuchacz medycyny w W iedniu. N umera 
najregularniej wysyłamy.

W ny W. J a r .  w Wiedniu. Anatomia Brodowskiego 
zamówiona. O korespondencyą p. K. prosimy. W  sprawie 
„ O g n i s k a z g o d a .  Dr. F . N. nie ma w Krakowie.

Wgo D. M K r a  u’s w Tarnowie prosimy o dokładny 
adres, gdyż z poczty zw racają nam num era „Przeglądu. “ 

Prenum eratorom  „P rzeg lądu11, którzy nie otrzym ali 
N ru 2 go donosimy, iż tenże wkrótce zostanie im wysłany.

Dr. I. K. w Bukareście. Z przysłanych 5 złr. zaliczy
liśmy 1 złr. 40 c. na drugie półrocze. Dr. Cli, w Berlinie. 
Na przyszłe półrocze (2gie) zaliczyliśmy 1 złr. 60 c. 
Dr, J . W . w Białej. Nadwyżka 20 c. zapisana na rok 1873.

W ny A. w Dobczycach. Wny D r G. w Grybowie. Na dru
gie półrocze zapisano 1 złr. 15 c.

W ny Dr. A. L. w Kałuszu. Za I. kw arta ł należy się 
jeszcze 30 c. W ny prof. Cz. we Lwowie. Na 2gie półrocze 
zapisaliśmy 1 złr. Wny Dr. U. w Lisku. N a drugie pół
rocze zapisaliśmy 1 złr. 10 c. W ny Dr. W. W . we Lwo
wie. Na 2gie półrocze zapisaliśmy 40 c. W ny Dr. M. 
w Miechowie. Odebraliśmy 7 złr. 20 c. Przesyłać będziemy 
według życzenia. W ny Dr. N. z Poznania w Berlinie. Od
bitki rozprawy „O utlenianiu ciał arom atycznych11 są do 
rozporządzenia w Kancelaryi To w. nauk. krak.

T r e ś ć :  Z  kliniki doświadczennej Uniw. krak. B i e s i  a d e 
c k  i: Tymczasowe zaw iadom ienia o ciałkach Lostorfera. — K a 
c z o r o w s k i :  Sprawozdanie o ospie , która panow ała nagminnie 
w Po/uan iu  w r. 1871, ze szczególniejszem uwzględnieniem cho
rych pielęgnowanych w szpitalu miejskim. (C. d )  — B l u m e n s t o k :  
U w agi sądowo-lekarskie o zaczadzeniu. (Dok.) — Słówko z powodu 
artykułu  Dr. W a r s z a u e r a  o rozpoznawaniu osutek o s try c h .— 
Sprawozdanie z czynności przygotow awczych wydz. gospodarczego 
zjazdu lekarzy i przyrodników  w Poznaniu 1870 r. wyznaczonego.— 
F ronika i rozm. — Korespondencyą Redakcyi i Administrscyi. — 
O dcinek: N o w i c k i :  W ;adomość o zakładzie wód lekarskich w 
Szepetówce na W ołyniu.

W D rukarni U niw ersyteckiej pod zarziidem K. M ańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. St. Janikowski.

O G Ł O S Z E N I A .
< ° S S S S £ S £ S S S £ S S S £ S S S S S £ S e S S S £ S S S S S H S £ S

" W s t r z y k i w a n i e
|  Dra Prof. Lapierre |

leczy wszelkie w ycieki cew ki m oczowej i bia- Cj
o) łe upław y u kobiet. Cena flaszki z opisem [/) 
[{] użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- ^  

syfa, ścisłą tajemnicę zachowując, '

[3 A W itt. Oj
jjj 18. Lindenstr. 18, Berlin. jjj

§ Drgawki padaczkowe |
(jjj (Padaczkę)
0 leczy listownie szybko i doszczętnie leldem wy- @ 
0  próoowanym przez liczne i długie doświadczenia jjj'
|  S k u t e k  z a p e w n i o n y
W przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za p r z e - w
0  słaniem złr. 15 (30 fr.) 0

1 A. W itt. |
,, 18. Lindenstr. 18, Berlin. >

Administracya Przeglądu lekarskiego
m »  n a  s k ł a d z i e  

Św  eżą krow iankę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. Sikorskiego w "Warszawie. Cena rund  2 złr. 50 c.

Św ieżą  krowiankę hum anizowaną z Insty
tutu rządowego jzczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr. Miihlhausena. Cena rurki 1 złr. w. a.

Apteka J. Trauczyiiskiego

w  K  r  a k o  w  i  e

w głównym Rynku
otrzymała na skład 1) Przyrządy inhalacyjne 
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) Xylol 
chemicznie czysty, nowy lek przeciwospowy z do- 
trym  skutkiem używany przez Dr. Zuelzera, leka
rza naczelnego w domu ospowym w Berlinie, pod
czas obecnej epidenri. Xylol najlepiej zadawać 
w kapsułkach (3 — 10 — 15 kropli), które apteka 
w zapasie posiada. 4) Oleje rybie z wyrobni 
w Dieppe Dra Delattre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią dekarską w Paryżu i 
uwieńczone nagrodami na wystawie londyńskiej i 
paryzkiej. Oleje te odznaczają się nadzwyczajną 
czystością, 5) Condurango nowy lek przeciw
ospowy. 6) Apontorfinę lek wymiotowy. 7) Es- 
sencyą pepsynow ą Lielrreicha. 8) Chloro- 
fo-ni chemicznie czysty otrzymany z ehloralu.

9) Św ieżą krowiankę styryjską.

Wszelkie zamówienia iak najśpieszniej załat
wiają się.

Cenniki bezpłatnie.
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O 03
3  N 
8 .3  * 
88 3! 3

rO  
03 O£ CO
Ofi 

» c3
fi fi ao o >»

° & .sfti-C &,

*tQ
O
CU
N
03

m
acS

fcuo
o
tó -«—•
03

c«
bJD
03*
53
W

© ■« g :
f i 1 03 CS
|  g N

Hfi T3
B  °£ fi

i
a
ce

A l

<X> cS *73
*2* o

fi oi ^  fi n
i/acS o3

-p*ł
.2 a
®a 58rfi N

f i .
Pt ,

fc=J)

o
s
■N
'S1B

OC2 js 
t = i  %

s
TS

0 2

c a

ś

8 .

« ; ś
1 - i  1
= g f 

<r 
* •

©
*  
s
■ a
f i
m
f i

H

N
QK2

fi.
-ww
S

<

bf)
O
c3
CS3O SI w ■ ©■ rTa
ES

cs3
+=>
o3•i—H

-CQ
O
6 0<x>r ^
c s 
o

r f iO
r

r^i‘H
f i
fia-*Hfcd

7=5
r f iO“I--1
Ł*4

4-=za

tq
ca

CL.

CS
a

rG

£  N .a p̂j
03*3d ■

fio

a
—© 3  ®

o S,
> .  Eh ŁD S  i a  m B  « •O ^  Eh c3 - fi•** 51 ®•1—3 fi feHfl d  w a £

5  s  c
^  -H N
6 ®
C5 X ftW A

i®
Łh to

•s. fe ^  
•« ul, a
°  e£ fSl—• f-*T-t OUOh fi3 ‘

rrtCS C5Ml.2 N 
* C  03 
CD rj-5

CS3 O h 
03

-O  -r-i

■ S  CQo
oś 03 03

G  
G
03H H CO •—' 03 w 

03 , 2  f i  f i  o  G

e p o f i W t - i f i ^

fiG  o  fi 03 03 a
® O

CDfi
05bJj~fi»G

- f izn

03 Q3 03 
^ ^ *0 *GG

f i  § 5
s . s ^

f i  ^  GG  to
f c i lO G  - g  
n S h

o3 -g 'S 5n O ® Sts] u o ®  TL fifl f i  f i  bc ^
,35 o  G  03©  f i  f i  f i  .'“J ^  u  ^uA O  T3 03 WI -I S  !zi

. & 
• f i  03 

03 f in  
i~~i Ot3̂  ON  ̂

03
CQ

a 3
03 t3D

1 -j =
S o  a  » •

JCwfiJo
G»H c3 g* <U S

ŚRODKI ODWIETRZAJACE
(dezmfelicyjne) 

wyrobu ,

J Ó Z E F A  T R A U G Z Y Ń S K I E G O
aptekarza pod. K oron ą

W  K R A K O W I E .

.. 1 4yn do odwietrzania izb osób chorych na ospę, cholerę i inne choroby zaraźliwe
2, P łyn do odwietrzania pościeli, ubrania i innych przedmiotów stykających się  

z osobam i cierpiącem i na choroby zaraźliwe.
3. Płyn odw :etrzający do płókania ust i gardła.
4- n » do mycia rąk.
5. Mydło karbolowe.
6 . Płyny oów ietrzajacc do zaprawiania wody w celu odw ietrzania bielizny.
7. P łyn  do odw ietrzenia wygolili do użytku pokojowego.

Środki wymienione przyrządzone są według zasad przyjętych przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie. W skład ich wchodzą ciała wytępiające zarodki chorób epidemicznych, powstrzymu
jące gnicie, wreszcie odbierające woń smrodliwą materyi gnijącój. Środki więc owe zarówno 
służą do odwietrzania (desinfectio), jak i do odwaniania (desodorisatio), a zarazem odznaczają 
się przyjemną wonią.
8. P ro s z e k  o d w ie t iż u ją c y  do odwietrzania wychodków, dołów kioacznych, śmietników, zle
wów, stajen itd.

Do wszystkich środków dezinfekcyjnych dołączają się przepisy szczegółowego użycia.
Prócz tego Apteka pod Koroną przyrządza w mniejszych lub większych ilościach na żą 

danie: 1) Massę demifekcyjną Siiverna, według oryginalnego przepisu, środek dezinfekcyjny na
der dzielny i skuteczny zwłaszcza do odwietrzania wód nieczystych (stekovrych) i odpadków 
fabrycznych. i - -

2) Rozczyny do wytwarzania kwasu siarkawego dezinfekcyjnego, zalecanego przez Petten- 
kofera, W underlicha , Gsinringera i Uoppe-Seylera.

3) Posiada w zapasie wszystkie materyały niezbędne do dezinfekcyi, a w szczególności, 
kwas karbolowy krystaliczny i płynny; koperwas żelazowy; chloralum (chlorek glinu) (Al2
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B IU R O  R ED A K C Y I 
A D M I N I S T R A G Y I  

w liyakowie 
M ały R ynek, N r. 431.

Rckoptsjna zw racają  aię tylko 
w  razie w yraźnego zastrzeżenia 

ze strony  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
w y d a w a n y

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetn krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

przez

J^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R ó w  P ^ a b o w s k i e g o  i  JLu t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w  objętość 
ark u sza  

z D odatk iem  półarkuaaow ym  
co 2 tygodnie.

Reklamacye n ie opieczętow ane 
w olne są  od opłaty pocztow ćj 

uw zględnia się je  ty lko  
w  ciągu tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO"
7. dodatk iem  Dwutygodnikiem higieny puhl.

w ynosi w  K rakow ie rocznie złr. 6 c. — w. a.
półroczu. „ 3 „ — „ 

kw artaln ie  „ 1 „ 50 ,,

CEHi WFASSTWIE ilSTM iC K U M
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w y

roczn ie  złr. 6 c. 60 w  a. 
półroczu. „ 3 „ 30 „ 

kw arta ln ie  n 1 80 „

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jeneye: A Piątkow skiego
we Lwowie,

Z. K otkow skiego, H aasenste ina  i V oglera 
i R . iMossego w lViedniu, 

w reszcie A dm inistracya D zienn ika Pozn. 
w Poznaniu.

CENA OGŁOSZEŃ:
Od w iersza  drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 ce n t., 
oprócz 30 cent. op ła ty  stem pl.

N um er pojedynczy kosztu je  15 cent.

Sprawozdanie o ospie, która panowała nagminnie w Po
znaniu w r. 1871, ze szczególniejszem uwzględnieniem

chorych pielęgnowanych w szpitalu miejskim;
p r z e z  D r .  K aczorowskiego,

lekarza ordynującego w szpitalu sióstr miłosierdzia 
i  miejskim.

(Ciąg dalszy.)
Wracając do epidemii ospy z r. 1871, nadmienić 

mi wypada, że była ona dalszym ciągiem epidemii z r. 
1870, która, jak zwykle, wszczęła się w miesiącu Marcu 
i dopiero teraz po przeszło półtorarocznem panowaniu dogo
rywa. Mylnśm więc jest dosyć tu upowszechnione twier
dzenie, jakoby Francuzi nam tu ospę sprowadzili.

Nie podlega jednak żadnej wątpliwości, że jak 
w ogóle nagromadzenie w jednóm miejscu mas ludzi nie 
zostających w korzystnych warunkach higienicznych sprzy
ja krzewieniu się chorób zakaźnych ; tak też skupienie 
owych 12,000 jeńców francuzkicb w najsmutniejszym 
stanie odżywienia do fortecy naszój zamkniętych, skoro 
pomiędzy nich wkradła się ospa, do której nadto z po
wodów wyżej nadmienionych przyjaźniejsze usposobienie 
z sobą przynieśli, znacznie się przyczyniło do rozszerze
nia panującej tu ospy po calem mieście.

Dopóki Francuzi obozowali w namiotach pod golem 
niebem, pomimo zimna, które już w Listopadzie było 
dokuczliwem, rzadko pomiędzy nimi pojawiała się ospa. 
Odkąd zaś z końcem Grudnia przeniesieni zostali do 
mieszkań zamkniętych w kazamatach i barakach, ospa co 
raz bardziej górę brała pomiędzy nimi , zarówno jak i 
między mieszkańcami miasta, z którymi w ciągłej zo
stawali styczności.

Ten sam wzrost epidemii dawał się czuć i w szpi
talu miejskim.

Żałuję, że nie udało mi się otrzymać wykazu cho
rych na ospę w lazaretach wojskowych pomieszczonych. 
Mam tylko pod ręką spis chorych z ludności miejskiój, 
o których doniesiono policyi, a jakkolwiek ten wyraża 
zaledwie połowę rzeczywiście na ospę zapadłych, nie 
od rZecZy będzie dla. dania poglądu na przebieg epide
mii zestawić ów ruch chorych na mieście obok ruchu cho
rych w szpitalu miejskim.

Chorych na ospę było 
w szpitalu miejskim na mieście

Eaporta policyjne naka- 
w m. styczniu 8 zmarło 0 zane zostały dopiero od

” Lutym 35 „ 4 połowy Marca.
„ Marcu 61 „ 12 15 Marca 91 zm. 13
». Kwietniu 75 „ 1 9  „ 119 „ 10

w m. Maju 80 zmarło 10
„ Czerwcu 50 „ 5
„ Lipcu 17 „ 2
„ Sierpniu 14 „ 4
„ Wrześniu 16 „ 3
„ Październ. 17 „ 4
„ Listop. 2 „ 1

221 „ 80
134 „ 33
40 „ 8
55 „ 15
37 „ 10
15 „ 2
14 „ 3

375 „ 64 „ 726 „ 174
Śmiertelność wypada w szpitalu miejskim 17%) 

na mieście 24 %•
Jesto śmiertelność ogromna, szczególniej jak na 

szpital, która nie tyle tłomaczy się zjadliwością samej 
epidemii, ile tą okolicznością, że prawie */4tą chorych 
oddano celem pozbycia się strasznego widoku z domu 
w najcpłakańszym stanie do zakładu, gdzie czasem 
już w parę godzin konali.

Groźną swą cecbę przybrała ta epidemia zaraz 
w początku swoim w m. Marcu r. 1870; jakkolwiek 
od Maja 1871 zaczęła zmniejszać się pod względem roz
ciągłości, zachowała zabójczość swoję aż do samego 
schyłku.

Częstokroć zabijała swoje ofiary już 3go dnia cho
roby, zanim jeszcze właściwe krosty wystąpiły, skutkiem 
ogolnego rozkładu krwi, która w rozlanych wybroczynach 
pod skórą i błonami śluzowemi, albo obfitych krwoto
kach z wszystkich na zewnątrz otwierających się na
rzędzi na jaw wychodziła.

Przyczyny tej zjadliwości ospy, niemniej ustawicz
nego jej w Poznaniu panowania szukać należy chyba 
w tej okoliczności, że tutaj bardzo dużo bywa osób wcale 
nieszczepionych. A temu winien wszelki brak kontroli, 
wzorowej zresztą w przepisach rządowych, na którą te
raz dopiero dyrekcya policyi całą swoją uwagę zwróciła.

Co do okresu wylęgania ospy (incubatio), najściś- 
lój mogłem w jednym przypadku obliczyć, że takowy 
trwał 3 dni od zetknięcia się z ospą, w drugim zaś 
dni 11.

Co do przebiegu samejże choroby, przytoczę tylko 
bliższe określenie tych zjawisk, któremi się ubiegła epi
demia szczególniej odznaczyła. Na pierwszem miejscu 
położyć wypada gwałtowność zwiastunów choroby (sta - 
dii prodromorum).

Silny dreszcz poniekąd drgawki, mianowicie u dzieci, 
ogromny upadek sił, zawrót, szalony ból głowy, krzyża, 
boków i d o ł k a  podsereowego, mdłości, womity, krwo
toki z nosa zapowiadały wybuch choroby, i to, co na 
szczególniejszą uwagę zasługuje, nawet u takich chorych, 
gdzie potem występowała najlżejsza forma ospy (variola 
rarissima), cechująca się kilkoma zaledwie krostami,
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którj ch starannie trzeba było szukać i na tśm się koń
czyła.

Pijacy od razu wpadali w obłęd opilczy, posuwa
jący się poniekąd do szaleństwa i rzadko kiedy ocalali. 
Ale i osoby, u których nie można było przypuścić opil
stwa, młode dziewczyny, n. p. zdradzały silne podrzaźnie- 
nie mózgowia gwałtownem majaczeniem, uciekały z łó
żek, wyskakiwały z okien i trapione bywały ustawiczną 
bezsennością.

Dokuczliwy ból krzyża, zazwyczaj nieodstępny to
warzysz tego okresu choroby, nie dopisywał często i u- 
trudniał rozpoznanie choroby, która wtedy łatwo ucho
dzić mogła za zapalenie opon mózgowo-pacierzowych (me- 
ningitis cerebro spim lis), ile że i ta choroba równocześ
nie panowała w mieście.

W takich przypadkach chcąc się upewnić w roz
poznaniu, warto zajrzeć w gardło, na którego błonie 
śluzowej, mocno zaczerwienionęj, rychlej aniżeli na skó
rze spostrzedz można zawiązki przyszłych krost w kształcie 
drobnych grudek.

Zjawisko to nigdy mnie nie zawodziło.
W bardzo licznych przypadkach poprzedzał wystą

pienie krost rumień rozlany szczególniej na dolnej 
części brzucha i górnej powierzchni dolnych odnóg (E ry - 
thema variolorum), na którego tle niezliczone wybro- 
czynki podskórne karmazynową odbijały barwą, podobne 
do plam, któreby powstały, gdyby kto skropił skórę gru
bym pędzlem umaczanym we krwi.

Był to objaw, który zwykle groźną zapowiadał 
chorobę. W sześciu razach rumień ten zajmował całą 
powierzchnię skóry, która będąc szczególniej na twarzy, 
na powiekach mocno obrzmiałą, bardzo złudnie przypo
minała płonicę.

Równocześnie jednak wybroczyny podskórne w kształ
cie sinych plam na odnogach, na błonach śluzowych 
ócz i jamy ustnej, moczenie krwią, wymioty krwawe, 
krwią plucie, które towarzyszyły temu rumieniowi, chro
niły od pomięszania tego obrazu chorobowego z płonicą.

U kobiet nadto następowały niesłychanie obfite krwo
toki maciczne. Wszyscy ci chorzy, mianowmie dwóch 
mężczyzn (pomiędzy nimi 70-letni starzec) i 4 kobiety 
(pomiędzy niemi 13-letnia nieszczepiona dziewczynka, 
która ciągle krwią womitowała), pomarli najdalej 4go 
dnia choroby, kiedy zaledwie gęsro na twarzy rozsiane 
grudki oznaczały przygotowującą się wysypkę ospy.

Co się tyczy okresu wysypki, (stadium eruptionis) 
chyba nadmienić mi wypada, że bardzo często krosty 
wysypywały się ustępami, tak że chory, u którego zda-

Wiadomość o zakładzie wód lekarskich w Sztpetówce 
na Wołyniu.

Podał Dr. F ortunat \ a w i c k i .

(Dokończę nie.)

Zakład Szepetowiecki powinien być przedewszyst
kiem kąpielowy, ponieważ obfitość wody w źródłach i 
ich skład chemiczny wskazują bardziej użycie zewnętrzne, 
niż wewnętrzne Przyrera zdroje, dziś nieużytecznie wy
lewające się do rzeki, właśnie najstosowniej dają się 
użyć do wielkiego zakładu kąpielowego; gdy przeciwnie, 
źródło, przy którem są dzisiejsze łazienki, jako mniśj 
obfite, odosobnione, więcśj zbadane i zawierające w swym 
składzie więcśj żelaza, może służyć do użycia lekarskiego 
wewnętrznego. Tak więc stare łazienki powinny być 
rozebrane a nuwy zakład kąpielowy, według nowych już 
planów, powirien być wybudowany niżej i nieco ku pół-

wało się zanosić na ospę rozrzuconą, w kilka dni cały 
obsypany został zlewającą się ospą.

Na początku tego okresu wszystkie dojrzałe niewia
sty bez wyjątku zaczynały krwawić z macicy, nawet 
i te, które się znajdowały w latach przechodowych.

Cztery kobiety ciężarne poroniły, % których jedna 
tylko została przy życiu. Dziecię jej prawie dojrzałe, 
pomimo, ż.e zostało zaraz szczepione, 7go dnia dostało 
ospy, ale wyszło.

Zajęcia połyku i krtani nie brakło prawie nigdy; 
u dwóch kobiet przyłączyła się błonica (diphtheritis) krta
ni z zejściem śmiertelnemu

W okresie ropienia nie mam nic szczególniejszego 
do powiedzenia, chyba że w 4rech przypadkach pojawiła 
się zgorzelina i to u chłopca 10-letniego zgorzelina mo- 
szen (gangraena scroti), która się rozszerzyła na całą 
dolną część brzucha aż do pępka, śmiercią się zakoń
czyła; u mężczyzny 45-letniego także zgorzelina moszen, 
po której moszna odrosły; u 50-letniego mężczyzny ta
każ zgorzel i u 26-letniej niewiasty zgorzelina warg 
sromnycb większych w obydwóch przypadkach z zakończe
niem śmiertelnem.

Usadowienie się zgorzeliny w tych miejscach tło- 
maczy się podwyższoną ciepłotą, na którą skóra w kroku 
jest narażoną skutkiem ustawicznego stykania się we
wnętrznych powierzchni ud, co zazwyczaj tam sprawia 
najgęstsze wysypanie najbujniejsze ropienie krost, a 
niekiedy zapalną sprawę skóry aż do zgorzeliny posuwa.

Ile rozgrzewanie skóry wpływa na bujnośó wysypki, 
przekonałem się o tem na chłopcu skutkiem ropienia 
kości pacierzowych porażonym, który ustawicznie wznak 
musiał leżeć.

Jakkolwiek bowiem chłopiec ten rzadką tylko do
tknięty był ospą, na całych plecach pomiędzy łopatkami 
aż do krzyża obsypany był ospą zlewającą się.

Na samym szczycie ropienia, częściej na wstępie 
okresu wysychania, kiedy na twarzy krosty zaczynały 
się zamieniać w strup) ciemnićj zabarwione, powstawały 
zapalenia wewnętrznych narządów, przeważnie płuc, opłuc
nej, a w dwóch przypadkach osierdzia z ropiastym wy
siękiem.

Powikłania owe prawie nigdy nie wywoływały żad
nych boleści ani kaszlu; tylko przyspieszone nagle od
dychanie zapowiadało ^niepomyślny ten przypląt, któ 
rego znaczenie jedno badanie fizyczne mogło wskazać. 
Często bowiem owa złowroga duszność, nieochybny zwia
stun rychłej śmierci, zupełnie ujemny nastręczała wynik 
badania fizycznego, a przy oględzinach pośmiertnych

nocy. Źródła mające dostarczać mu wody byó uchwy
cone w jeden długi zbiorniK sklepiony, tak iżby ani po
wietrze, ani światło nie miały do niego przystępu; przy 
tem zbudowany tak, ażeby woda dostawała się do wa
nien ogrzewanych parą, bez pompowania, rurami pod po
dłogą przeprowadzonemi, na zasadzie prawa o naczyniach 
z sobą połączonych. Są to wszystko warunki, wskazane 
składem chemicznym wody Szepetowieckiej, podle
gającej niechybnemu rozkładowi w skutek pompowania, 
t. j. kłócenia z powietrzem, zetknięcia zo światłem, a 
tembardziej w skutek ogrzewania w kotle. Nowe łazienki 
powinny zawierać 20 do 30 numerów z wannami pole- 
wanemi wewnątrz (email) ; sadzaweczkę (piscine), parę 
numerów dla łazien parowych i Kilka przyrządów na
tryskowych (douches). Wszystkie roboty z kamienia lub 
cegły, jak zbiornik podziemny, wodociągi i sadzaweczka 
naturalnie powinny być murowane na cemencie

Dzisiejsze źródło łazienkowe, mające służyć do 
wewnętrznego użycia, powinno być uchwycone w ten spo-



wątłe, zapadłe serce, którego miąższ zarówno jak wątroba 
i nerki stłuszczone były, okazywało się powodem śmierci.

Pod koniec wysychania ospy pojawiały się licznie 
zapalenia tkanki podskórnej, przechodzące szybko w ob
szerne ropnie, przeważnie na odnogach i tylnej powierzchni 
tułowia. Nieustające ztąd ropienie powtórne wywołało 
w dwóch przypadkach zapalenie nerek z ogólną wodną 
puchliną skóry, z czego jednak jedna 10-letnia dziew
czynka szczęśliwie wyszła.

Mężczyzna 40-letni uległ zropieniu kilku stawów. 
Po dokonaniu zluszczenia w ich przypadkach wystąpiła 
róża na twarzy z pomyślnem jednakże zejściem.

(Dok. nast.)
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O leczeniu żylaków.
Napisał Dr. Jan SteU a-Saw icki we Lwowie.

Żylaki i wrzody żylakowe należą do liczby chorób 
bardzo zwykłych, szczególnie u ciężko pracujących ludzi, 
a jednak dotychczas nie znaleziono sposobu doszczętnego 
(radykalnego) wyleczenia z tój choroby. Środki łagodzące 
zaś pomagają tylko na czas bardzo krótki. Ucisk za po
mocą opaski lub pończochy elastycznej ma najwięcej 
zwolenników; lecz ten sposób leczenia jest bardzo nie
dostateczny i daje się z trudnością zastosować u klas 
robotniczych, z powodu, że opaska bywa źle zakładaną 
i źle utrzymywaną. Oprócz tego, chorzy mający żylaki 
oddawna bardzo często cierpią na wyprysk przechodzący 
we wrzody, które dość łatwo dają się uleczyć, ale po
wtarzają się, zaledwo uzdrowiony wróci do zwykłych 
swych zajęć. U niektórych od czasu do czasu pojawia 
się znaczny krwotok, inni nakoniec mają takie zatrudnie
nia które nie pozwalają im nosić opasek lub pończoch 
elastycznych, na przykład tokarze, garncarze i t. p.

Wrzody żylakowe zwykle leczą się dość łatwo 
przez wypoczynek w łóżku, lub leki miękczące, różne 
maście, przylepce i t. d. Lecz są tóż wrzody, które 
z powodu zastarzałości, lub wielkości, opierają się wszel
kiemu rodzajowi leczenia, a w których przeciwnie ka
taplazmy i plastry, zmiękczając naskórek, dopomagają 
do szerzenia się wrzodu; gdyż na około niego powstają 
pęcherzyki, które pękają, szerzą się i łączą się z wrzo
dem istniejącym, \V tych razach od bólu. ropienia cią
głego i niemożności pracowania choremu życie staje się 
niemiłem i gotów jest odważyć się na wszelką opera- 
cyę, byle pozbyć się' swej nieznośnej dolegliwości.

sób, ażeby woda mogła jak z rynewki zbierać się w szklan
kę podstawioną, gdyż zaczerpywanie ze studni musi za
wsze podejmować męty. Szczegóły budowy pawilonu nad 
tem źródłem, jak również chodnika krytego do przecha
dzek podczas picia wód zależałyby już od środków, ja- 
kiemi na ten cel rozporządzałby zakład; chodnik kryty 
mógłby się kończyć drugim odpowiednim pawilonem 
dla picia wód sztucznych i naturalnych, przywożonych 
z zagranicy. Pawilony dla porządku administracyi, a 
źródła nawet z naukowych względów, winny być ozna
czone każde z osobna, właściwemi nazwami. Dwie wy
szczególnione budowle, stanowiąc to co nie odbicie jest po
trzebne dla lekarskiego użycia wód tworzą jednakże tylko 
połowę zakładu wód mineralnych. Drugą połowę powinien 
stanowić hotel dla pomieszczenia gości, z restauracyą i bio
rąc miarę z tego. iż w miasteczku, jakiem ono jest dzisiaj, 
ani przyzwoitych pomieszkać do najęcia, ani stołu nie ma, 
słusznie żądać można, ażeby ów hotel był o ile możności 
obszerny, opatrzony we wszystkie wygody, a nie drogi.

Nie mam na myśli potępiać środki łagodzące, ale 
uważam je za niedostateczne, gdy są użyte same jedne; 
jestem przekonany, że są one bardzo dobre, lecz wtedy, 
gdy są użyte jako dodatek do operacyi- mającej na celu 
mniój więcej doszczętne leczenie choroby. W każdym 
razie ucisk odnogi za pomocą opaski lub pończochy ela
stycznej więcej przyniesie korzyści, gdy mamy do czy
nienia z żylakiem, aniżeli z wrzodem pochodzącym od 
rozszerzenia żył.

Między żyłami powierzehownemi i głęboko położo- 
nemi istnieją dwa rodzaje zespoleń: \ )  zespolenia, które 
pozwalają krwi żył głęboko położonych odpływać do 
żył powierzchownych w przypadkach, gdy istnieje prze
szkoda w krążeniu; 2) zespolenia idące od żył powierz
chownych do żył międzymięśniowych,, w których kieru
nek obiegu krwi jest dośrodkowy. Po operacyaeh doko
nanych na żyłach powierzchownych, żyły głęboko poło
żone rozszerzają się z początku, lecz po pewnym czas e 
rozszerzenie to znacznie zmniejsza się w miarę tego 
jak stopniowo powiększają się wszystkie gałęzie boczne 
i w miarę tego jak w żyłach głęboko położonych krew 
prędzej krąży w skutek ucisku wywieranego przez mięś
nie podczas ruchu. To nam właśnie objaśnia te przy
padki , w których po operacyi choroba nie powróciła. 
W tych zaś razach, gdy zespolenia odśrodkowe przewa
żają co do liczby, choroba zwykle powraca. Powrót cho
roby zależy od anatomicznych i fizyologicznych warun
ków krążenia, lub też od wadliwej operacyi. Lecz i 
w tvm przypadku, gdy choroba się wznowiła, należy pa
miętać, że ulga następuje bardzo wielka dla chorych, 
bo nowo utworzone żylaki często nie przeszkadzają w pra
cy, jak widzimy z licznych świadectw najdoświadczeń- 
szych chirurgów ( N e l a t o n ) ,  i >ak przekonałem się 
z własnego doświadczenia. W ambulansie moim w Stras
burgu znajdowała się posługaczka, którą operował prof. 
R i g a u d  w szpitalu przed sześcią laty, wysuszając cząst
kę żyły kostkowśj wewnętrznej (v. saphena int.) na le
wej golini poniżej kolana. Ta kobieta przed operacyą 
chodzić prawie nie mogła od bólu; po sześciu zaś la
tach, chociaż cierpienie po części powróciło, była naj- 
zwinnięjszą ze wszystkich posługaczek. Żylaki, które się 
utworzyły nie SDrawiały jój żadnego bólu i nic dziwnego, 
bo znajdując się niżej miejsca operowanego, nie mogły 
rozwinąć się znacznie.

Mając na względzie, że żylaki są najczęściój miej
sca, na których się robią zakrzepy (tjirombus)  i spra
wiają następnie zatory (emboli), jestem tego zdania, że 
żylaki większe należy koniecznie operować, według me

Zarząd zdrojowiska obowiązany jest, przynajmniej pier
wszym gościom kąpielowym, dostarczyć wszystkiego 
co potrzebnem jest do wygodnego życia, pierwej nim 
w miasteczku zaczną urządzać prywatne pomieszkania 
ze wszystkiemi wymogami wygody i komfortu; bo nie 
należy zapominać, że publiczność uczęszczająca do zdro
jowisk lekarskich nawykła jest do porządków zagranicz
nych, a Szepetówkę przedziela od zagranicy tylko kilka 
godzin drogi. W tym celu dom zajezdny dziś istniejący 
należy rozszerzyć przybudowaniem sali jadalnej któraby 
razem służyła i na resursę; przy tem na dzisiejszym 
głównym budynku wznieść piętro o dziesięciu lub wię- 
cćj numerach, tak iżby zakład rozporządzał przynajmniej 
30 pomieszkaniami, opatrzonemi w meble, pościel bie
liznę, słowem we wszystko, co gościowi przybywającemu 
koleją żelazną, tylko z workiem Dodróżnym w ręku, mo
że być do wygody potrzebne. Jednocześnie z tem za
kład musi urządzić lub dopnmódz do urządzenia dzie
sięciu lub więcej pomieszkań w domach prywatnych,
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tody zasłużonego profesora chirurgii w Strasburskićj 
akademii p. R i g a u d .

Sposób ten jest następujący: Chorego należy uśpić 
chloroformem, bo chociaż operacya nie jest długą, lecz 
przecinanie skóry sprawia ból, chory nie leży spokojnie 
i chirurg nie może działać zupełnie swobodnie. Miej
scowe zbezczulenie skóry nie jest dostateczne, bo oddzie
lając za pomocą zgłębnika rowkowanego żyłę od otacza
jących ją części, można potargać nerwy skórne i spra
wić wielki ból choremu.

Po zbezczuleniu chorego, przewiązuje się opaską 
odnoga wyżej tego miejsca, w którem robi się operacya, 
ażeby zupełnie powstrzymać krążenie krwi powierzchowne. 
Ostrożność' ta jest szczególnie potrzebną u ludzi tłustych, 
ażeby lepiej widzieć kierunek i postać żyły. Przecięcie 
skóry uskutecznia się tuż nad miejscem, w którem żyła 
jest najwięcej rozszerzona. Wreszcie prof. R i g a u d  nie 
robił operacyi nigdy wyżej jak w średniej części uda. 
bo żylaki górnej części nie zawadzają zupełnie, a powtóre 
z obawy zatoru w przypadku gdyby zakrzep był zbyt 
wielki i doszedł do tego miejsca, gdzie krew płynie 
z większą bystrością t. j. u ujścia żyły niniejszej do 
większej.

Wybrawszy iriejsce, operator robi ze skóry mar- 
szczkę prostopadłą do kierunku naczynia; tę marszczkę 
trzyma z jednej strony sam, a z drugiej daje do trzy
mania pomocnikowi, żeby wyżej podnieść skórę. Na
stępnie nad samem naczyniem robi się nacięcie mające 
od 6—8 centymetrów długości, równoległe do niego. 
Po przecięciu skory odgarniają się ostrożnie otaczające 
części, żeby nie zranió jakiej żyły i nie narobić sobie 
kłopotu z krwotokiem; potem za pomocą zgłębnika row
kowanego podnosi się żyłę w długości 2 centymetrów 
i podkłada _ię pod nią tashmkę z gumalastyki długości 
około 10 centymetrów. Tasiemka gumalastyczna ma tę 
dogodność, iż łatwiej pozwala zachować czystość rany i nie 
trzeba jej tak często zmieniać jak tasiemeezki z płótna. 
Podsuwając tasiemkę, należy ją pomazać tłustością i 
starać się nie ocierać o żyłę, żeby jej nie skręcić; końce 
tasiemki przyklejają się do ciała za pomocą przylepca 
zwykłego, żeby nie wjpadła z miejsca. Następnie zdej
muje się opaskę zatrzymującą krążenie krwi. Wtedy to 
można widzieć ciekawe zjawisko: ścianki żyły kurczą się 
mocno, tak że krążenie lubo nie zatrzymuje się, jednakże 
nadzwyczaj się zwalnia. Po odosobnieniu żyły oczyszcza 
się rana i kładzie się na nią trochę skubanki, żeby tar
cie kołdry jej nie drażniło. _

ażeby rodziny przyjezdne, nie mogące stanąć w hotelu, 
miały się gdzie rozmieszczać. Do takich prywatnych 
pomieszkali najwięcej się nadaje, jakeśmy mówili, uli
czka, 'dąca obok kościoła, z tego, że jest blizka, schludna, 
zaciszna i ma w sobie wiele wdejskiego uroku. Zresztą 
mieszkańcy sami bardzo prędko zasmakują w zyskach, 
jakich goście kąpielowi dostarczać będą zaczną urzą
dzać pokoje do najęcia; potrzeba tylko we wszystkiem 
dać przykład.

Oprócz pomieszkania potrzeba jeszcze gościowi uła
twić kupno herbaty, cukru, kawy, wina, świec, tytoniu, 
towarów t. z w. norymberskich i galanteryjnych, drobnych 
sprzętów domowych, naczyń, owoców, i t. p. rzeczy; 
słowem zakład powinien mieć duży skład handlowy ze 
stałemi i umiarkowanemi cenami, nie spuszczając się 
na drobnych przekupniów żydowskich, którzy tylko od 
stręczać mogą gości swern zdzierstwem. Oprócz handlu 
przedmiotów potrzebnych do pożywienia powinien być 
skład przetworów aptecznych, wyrobów chemicznych,

Na drugi dzień po operacyi ściany naczynia tward
nieją i bieleją, a światło zmniejsza się znacznie, ale 
krew, chociaż bardzo powoli, jeszcze krąży. Trzeciego 
dnia obieg krwi w żyle zatrzymuje się; naczynie staje 
się spłaszczonem i przybiera barwę czarniawą w skutek 
wysuszenia; na brzegach rany pojawia się ropa. W dniu 
czwartym na dnie rany występują brodawki, które na
stępnych dni zakrywają obydwa końce żyły, średnia część 
której wyschnąwszy pęka i rana się goi zostawiając 
bliznę, na której nie podobna dostrzedz końców rozdzie
lonej żyły.

Pragnąc wiedzieć, jakie zmiany następują w naczy
niu, zrobiłem podobną operację na psm, odosobniając 
część żyły szyjowej zewnętrznej po lewej stronie. Zwie
rze zniosło operacyę bardzo szczęśliwie, a 18go dnia rana 
zabliźniła uię zupełnie. Po zabiciu psa znalazłem z ła
twością obydwa końce żyły. W górnym na przestrzeni 2 
etm. ścianki naczynia zrosły się zupełnie, powyżej istniał 
zakrzep długości 1 centymetra mocno przylegający do 
ścian naczynia; wszystkie gałęzie boczne operowanej żyły 
były bardzo znacznie powiększone, w dolnym końcu ściany 
naczynia także zrosły się, ale zakrzepu tam nie znalaz
łem. Z tego doświadczenia można wyciągnąć je lcze  je
den wniosek, że krążenie krwi powstrzymane powolnie 
nawet fw tak wielkiej żyle, jak szyjowa nie przedstawia 
takiegu niebezpieczeństwa jak proste podwiązanie, po 
którem zawsze śmierć zwierzęcia następowała z wodnej 
puchliny mózgu. Powolne zaś wstrzymanie biegu krwi 
w żyle pozwala rozszerzyć się znacznie bocznym gałę
ziom.

W największej liczbie przypadków, które uważałem, 
krew znajdująca się we wnętrzu odosobnionej części 
naczynia ustępowała w skutek wysychania i kurczenia 
się żyły; lecz widziałem też operowanych, u których 
utworzył się zakrzep w odosobnionej części; zakrzep ten 
schnął powoli razem z żyłą i martwiał; w tych razach 
zmartwiała część oddzielała się cząsteczkami jak w gan
grenie, a w obydwu oddzielonych końcach żyły dotykając 
się, można było czuć zakrzepy. Część odosobniona od
padała zwykle w 12 lub 15 dni.

Po dokouanej operacyi inne żylaki na tej samej 
odnodze zmniejszają się, ból ustaje, a wrzody -żylakowe 
zaczynają goić się bardzo prędko; wyprysk, jeżeli był, 
także zndca powoli.

W klinice prof. R i g a u d  a w Strasburgu używano 
odosobnienia żyły w przypadkach bolesnych żylaków, 
wrzodów żylakowych, które nie chciały się goić, łub

soli, wód lekarskich, przyrządów chirurgicznych, słowem 
wszystkiego, iC,zego potrzebować mogą dla leczenia się 
goście przybywający do zakładu. Handel ten i hotel da
wać będą znaczne zyski, z powodu których opłata za sa
mo leczenie zdrojowe powinna być o tyle mniejszą i 
i w ogóle obliczoną na zysk bardzo umiarkowany. Te 
zakłady wód mineralnych prawdziwie kwitną, które u- 
mieją artykuły lecznicze połączyć gospodar-Czemi, jako 
reż dogadzającemi wygodzie i zbytkom nawet swych 
gości. Nakoniec zakład powinien mieć swój omnibus, 
parę karetek jednokonnych i dorożek do wynajmowania, 
a przywozić swoich gości do wód ze stacyi kolei żelaz
nej nie inaczej jak drogą obok cukrowni nie zaś przez 
brudne i kręte ulice miasteczka, które lepiej żeby nie 
były wcale uczęszczane przez gości, póki się trochę nie 
oporządzi, co z podniesieniem ruchu przemysłowego, obu
dzonego przez zjazdy bardzo prędko nastąpi.

Rozpatrzywszy z kolei wszystkie strony dziś istnie
jącego i projektowanego zakładu, zastanówmy się osta-
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które po zagojeniu znowu się odzywały i w przypadkach 
bolesnych żylaków moszennych.

Po operacyi należy staraó się tak opatrywać ranę, 
żeby ropa mogła ściekać swobodnie i żeby rana była 
czystą; w razie miejscowego zapalenia używa się środków 
miękczącyck. Jeżeli przebieg żyły staje się różowy, po
kazujący, że zapalenie szerzy się, można użyć przyżega- 
nia rozpalonym żelazem, lub nastoju jodowego, przypa- 
rek (kataplazmów) a jeszcze lepiśj tasiemki z pryszczy- 
dła (empl. cantharid) przyłożonej na przebiegu naczynia.

(Dok. nast.)

NOTATKI Z PRAKTYKI.
Podał Dr. Antoni Jaxa-K w iatk ow sk i, lekarz p rakt. w gminie 

L es Rousses, dcpart. Jura.

I. Dwa przykłady skuteczności arszeniku w choro
bach okresowych (peryodycznych).

1. Za pomocą rozczynu arszeniku zostałem sam wy
leczony stanowczo z zimnicy (febris intermittens), gdy 
działanie siarkanu chininy okazało się niedostatecznym.

W latach 1867 i 1868, co wiosnę, miewałem na
pady zimnicy trzeciaczki, której zwykle pozbywałem się 
zażywając na trzy godziny przed pojawieniem się napadu,
0.80 centygr. sulfat. chinini na raz.

Na wiosnę 1869 roku w Strasburgu opanowała 
mię znowu zimnica, ale tym razem codzienna. Już dru
gi napad był tak silny, że (jako student, będąc w owej 
chwili na lekcyi) doznałem zawrotu głowy i stoczyłbym 
się pod ławę, gdyby okok siedzący kolega mię nie pod
trzymał. Odprowadzono mię do mego mieszkania i za 
poradą profesora Bacha, który zaraz po skończonej lek
cyi mię odwiedził, przyjąłem w ciągu 24cli godzin 1.20 
centygr. siarkanu chininy w sześciu zadawkacb po 0.20 
centygrm. Dostałem szumu w uszach, ale choroba zda
wała się być zwalczoną, gdyż następnego dnia nie mia
łem napadu i po dwóch dniach mógłem znowu na kursa 
uczęszczać.

Jednakże dwunastego dnia po wspomnianym wy
padku, o godzinie Gtej zrana, doznałem znowu ziębienia 
i tego przykrego uczucia w calem ciele, które dokładnie 
oznaczyć trudno, ale które dobrze jest znanem osobom, 
które choćby raz w życiu chorowały na zimnicę. Na 
trzeci dzień następnie, "miałem znowu napad jaknajwy- 
raźniejszy, powróciła zimnica. jako trzeciaczka.

tecznie nad znaczeniem i przyszłością podobnego przed
sięwzięcia.

Zdroje lekarskie, nieużytecznie do rzeki spływające, 
jest to gleba cblebodajna, odłogiem leżąca, jak gleba, 
tak i źródła nabierają wartości dopiero przez uprawę i 
stosowne wyzyskiwanie, które odkrywa właściwą wartość 
skarbów przyrodzonych; póki się takowe nie rozpocznie, 
nie można zgadnąć co się posiada. Ale ponieważ każda 
uprawa przynosi procent od przyrodzonego kapitału, to 
najpierwszym interesem posiadacza jest rozpocząć upra
wę- Nakłady mniej lub więcej znaczne, chociaż jako na
rzędzia uprawy nie mają wartości bezwzględnej, nigdy 
nie przynoszą straty, jeżeli są umiarkowane i nieprzy- 
wyższają istniejącej potrzeby produktu uprawy. Cóż 
jest miarą potrzeby zdrojów lekarskich? Oto niemoc 
ludzka — potrzeba zdrowia, potrzeba, nie mająca po
czątku i końca, potrzeba wszystkich spółeczeństw, sta
nów i wieków, położeń; potrzeba, która w naszych pro- 
wincyach, bardzo mało mających instytucyj lekarskich,

Tegoż dnia jeszcze przed południem udałem się do 
prof. Peltza, który mi poradził wziąść zaraz na wymioty, 
albo na przeczyszczenie i przez 6 dni zażywać dziennie 
po 0.005 miligr. arsenionu sody w stosownym płynie. 
Wziąłem więc natychmiast 30 grm. soli glauberskiej 
i jeszcze tegoż wieczora łyżkę stołową rozczynu 0,03 
centygr. arsenionu sody na 120 grm. wody dystyl. Na
stępnych dni brałem tegoż rozczynu po łyżce stołowej 
co rana, a zimnica już mi się nie wróciła, chociaż je
szcze przez półtora roku zostawałem w tem samem mie
ście i w tych samych warunkach życia.

2. Wyprysk (E cm na)  na twarzy i uszach, powra
cający okresowo, wyleczony ostatecznie rozczynem arse
nionu potasowego (Liguor arsenical>s Foioleri).

Józef Rocbe, wieku lat 14, syn naczelnego poborcy 
na komorze celnśj, mający skłonność na równi ze wszyst
kimi członkami tej rodźmy do przedwczesnej a zbytecznej 
otyłości, w roku 1871 w miesiącach Wrześniu, Paździer
niku,  Listopadz.e był leczony z powodu wyprysku na 
twarzy i uszach, czasowo ustępującego leczeniu ale znów 
wracającego z nową siłą. Dawano wanny krochmalowe, 
przykładano przyparki (kataplazmy,), a po odpadnięciu 
strupów, obmywano pryszcze rozczynem z chlorniku 
rtęci (hydrargyr. bichlorat. corrosiv.) 0 10 centygr. na 
60 gr. wody, posypowano proszkiem krochmalu (30 gr.) 
z siarkanem cynku (4), smarowano gliceryną z garbnikiem, 
a na wewnątrz używano jodku potasu (3 grm. na 260 
wody po 2 łyżki stołowe dziennie); przyczetn też dawa
no na przeczyszczenie co dni kilka. Skutek był wcale 
niezadavralniający.

Dnia 24. Listopada zmiarkowawszy z opowiadań 
rodziców, że wysypka ponawia się zwykle raptownie, po
przedzona mocnym przypływem krwi do głowy, co d n i  
d w a n a ś c i e ,  przepisałem: Lig. arsen. Foivleri kropli 
22, Syrup. ssmpl. 30 grm., Ag. destil i 80 grm.. Trae. 
coccionelae g s.; dawać po łyżce stołowej dziennie, po
większając zadawkę o łyżkę stołowy, co dni cztery, z za
strzeżeniem, że 6 łyżek dziennie ma być zadawką naj
wyższą. Do tego ziółka gorzkie. Co 2  lub 3 dni brać 2 
grm. magnezyi palonej, a na zewnątrz, po zdjęciu stru
pów za pomocą przyparki, używać mięsżaniny: taniny 1, 
gliceryny 20 cz., albo z, równych części smoły i wy
skoku.

Dnia 5. Grudnia obawiano się wysypki jak zwykle 
obfitej, natomiast tylko 3 małe pryszcze się pokazały; 
przypływ krwi do głowy był bardzo nieznaczny. Chory 
zażywał w tym czasie po trzy łyżki dziennie wspomnia-

nieposiadających domów zdrowia, dostępnych szpitali, 
zakładów wód mineralnych i t. p. zaspakaja się jak 
najnędzniej, bez względu na liczbę potrzebujących, któ
rych jest niemal tylu, ilu jest mieszkańców. Mniej lub 
więcej uciążliwe cierpienie przewłoczne, aptecznym le
kom nieustępujące, równa się dla osób średniego stanu 
rui"ie, dla ubogich niedołęztwu i śmierci, bo wyleczą 
się tylko za granicą, Czyliż godzi się wątpić, iż instytu- 
cya lekarska mająca na celu leczenie chorób przewłocz- 
nycb, będzie mieć na celu należyte powodzenie, gdy 
będzie założona w prowincyi ludnej, kolejami żelaznemi 
z okoliuą połączonej i gdy będ: ie jedyną na przestrzeni 
dziesięciu tysięcy mil kwadratowych? ...Taki jest punkt 
wyjścia ogólny; spojrzyjmy teraz ze stanowiska specyal- 
nego, lekarskiego. W cierpieniach przewłocznych lecze
nie domowe lub szpitalne, przy pomocy środków aptecz
nych, gdyż higieniczne i dyetyczne stosują się u nas 
bardzo niedbałe, lub wcale się niestosują, jest leczeniem 
najmnićj celowi odpowiedniem i najmniej wystarczają-
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nego rozczynu arszeniku. Ponieważ skutek był nie wąt
pliwy, więc dalej dawałem tę sarnę zadawkę.

Dnia 17go Grudnia zamiast wysypki wystąpiła tylko 
czerwoność na miejscach dawniej opryszczonych. Zaleci
łem zmniejszać dozę stopniowo.

Dii 19go Grudnia rodzice odwieźli syna na powrót 
do szkoły. Mam wiadomość, że jest zdrów zupełnie.

II. Swędzenie jednej tyiku wargi łonowej większej.
Zona Mera w sąsiedniej gminie, pani Crestin, wie

ku lat 42, która od lat kilku jest w ciągiem leczeniu 
z powodu reumatyzmu stawowego przewlekłego. Skar
żyła mi się w pierwszych dniach zeszłego Grudnia, że 
od dwóch miesięcy duznaje okropnego świerzbienia (pru- 
ritus) ale w j e d n e j  t y l k o  l e we j  wa r d z e  ł onowe j  
wi ę k s z e j  (labmm vulvae majus). Właśnie z tej strony 
przed trzynastu laty, po ciężkim połogu, od czasu któ
rego ustala u niej zupełnie miesiączka, miała udo bar
dzo obrzmiałe i bolące; z opowiadania jej wnioskuję, że 
to była wówczas phlegmasia alba dolens.

Pod wszelkiemi innemi względami innerwacya obu 
połów ciała zdaje się być najzupełniej jednostajną.

Radziłem przykładać na wargę chora,, i między 
wargi szmatkę umaczaną w rozezynie hydrarg. sublihi. 
corsosiv. 0.20 centygr., 5 grm. alcochol, 135 grm. aq. des- 
tila; po dwóch wieczorach świerzbienie zupełnie ustało 
i wcale niewraca, chociaż od tego czasu już przeszło 
miesiąc upłynął.

Nie sposób leczenia, ale ta okoliczność zdaje mi 
się zajmującą, że owe nieznośne świerzbienie objawiło 
się z jednćj tylko strony.

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ 
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

T ow arzystw o lekarskie K rakowskie.
Posiedzenie XIX w dniu 19 Grudria 1871.

Przewodniczący Dr, O e t t i n g e r .  Członków obecnych 17.

1. Towarzystwo otrzymało w darze od Dr. Ro- 
bińskiego jego rozprawę pod tytułem „die Kittsubstanz 
auf Reaktion des Argentum nitricum.,,

2. Sekretarz stały odczytuje w nieobecności pod
skarbiego stan kasy, a bibliotekarz stan biblioteki To
warzystwa. Sprawozdania te będą zamieszczone w po
glądzie sekretarza stałego na stan Towarzystwa w roku 
1871.

jącem; apteczne leczenie jest to owa doraźna medycyna, 
która zaleca pudełeczko pigułek tam gdzie potrzeba 
cały tryb życia chorego odmienić; jest to owo recepto- 
pisarstwo, które o ile jest ważnem w ostrych chorobach, 
o tyle jest bezsilnem w obec długotrwałego cierpienia, 
na które składają się cale lata nieumiejętnego lub nie
dbałego życia. Choroby przewlekle wyleczają się prze- 
dewszystJdóm środkami higienicznemi, kąpielami, wodą 
lekarską i t. p . ; a któż nie wie, że leczenie wodami 
lekarskiemi jest najsilniejszem, łatwćm do użycia, dla 
każdego dostępnem, krótkiem, a przytem najbardziej 
racyonalnem, jasnem i prostem. Spółeczeństwa na Za
chodzie, które wyrobiły daleko zdrowszy pogląd na ży
cie i zdrowie, niż my, dawno to zrozumiały , dla tego 
w Niemczech, we Francyi, w Belgii, we Włoszech, 
w Szwajcaryi, ba nawet w Hiszpanii i Algierze, nie masz 
prawie zdroju mniej lub więcćj pożytecznego, któryby 
nie był stosownie urządzony i któryby nie ściągał gości 
kąpielowych i następnie nie stał się źródłem dobrobytu

3. Towarzystwo uchwala prenumerować 8 czaso
pism bezpośrednio, a 6 czasopism za pośrednictwem Re- 
dakcyi Przeglądu lekarskiego.

Posiedzenie I. (sprawozdawcze i wyborcze) w aniu 9.
Stycznia 1872.

Przewodniczący Dr. O e t t i n g e r .  Członków obecnych 18.
1. Po przemówieniu przewodniczącego, które To

warzystwo przyjmuje oklaskami, odczytał sekretarz 
stały sprawozdanie ogólne, gdzie wymienił skład To
warzystwa, jego fundusze i prace zbiorowe w ciągu roku 
1871. dokonane. Następnie odczytał sekretarz doroczny 
sprawozdanie o pracach naukowych Towarzystwa, poczem 
obecni przez powstanie podziękowali przewodniczącemu 
łoroczne przewodniczenie.

2. Ponieważ niektórzy członkowie korespondujący 
nie wypełniają przyjętych na siebie obowiązków, przeto 
polecono Zarządowi Towarzystwa, ażeby po rozpatrzeniu 
się w tej sprawie przedłożył Towarzystwu odpowiednie 
wnioski.

3. Towarzystwo przyjęło do wiadomości odezwę 
Prezydenta miasta, w której wzywa, ażeby mu donoszone 
o każdym przypadku ospy, któryby się w mieście przy
darzył.

4. Nakoniee przystąpiono do wyborów Zarządu To
warzystwa na rok 1872, i wybrano: Przewodniczącym 
prof. Dr. Janikowskiego; zastępcą przewodniczącego 
doc. Dr. Jakubowskiego, podskarbim Dr. Grabowskiego, 
sekretarzem dorocznym Doc. Dr. Domańskiego, delega
tami Tow. Doc. Dr. Oettingera i Dr. Kremera.

Dr. Korczyński.

Posiedzenie lekarzy kantonu Ziirioh z d. 6 Listop. 1872.')
(+) Prof. B i e r m e r  już w r. 1868 wspominał o 

właściwej postaci z ł o ś l i w e j  n i e d o k r e w n o ś c i ,  któ- 
rśj towarzyszy stłuszczenie w drogach krążenia krwi i 
powstające w skutek tego k r w o t o k i  wł o s o wa t e .  Od 
tego czasu spostrzeżenia swoje co do tego cierpienia 
uzupełnił uważaniem 15 przypadków. Cierpienie to prze
ważnie napotykał u kobiet w okresie trzeciego dziesiątka 
lat będących. Prócz wpływów usposabiających w ogóle 
do chorób (utrudnione stosunki życia, niedostateczne u- 
trzymanie, utrata soków, zwłaszcza przewlekle biegunki)

[) Corresp. Bl. f. Schweic. A erzte II. Nr. 1.

okolicy. Hidrologia i balneologia są diiećmi wieku ra
cjonalizmu i uprawiane są przez najzdolniejszych leka
rzy naszych czasów.

Takie jest znaczenie przedsięwzięcia w obec spó- 
łeczeństwa, dla którego jest przeznaczone; jest ono bar
dziej na dobie, niżeli jaluebądż inne. A jako przedsię
wzięcie odpowiednie potrzebie wieku i obyczaju, wdzięcz
nie się ono opłaca zwykle posiadaczom zdrojów i bar
dziej jeszcze okolicom. Przybyli goście podniecają ruch 
handlowy i przemysłowy; są to konsumenci na takie 
przedmioty zbytu, które bez nich zostałyby niespożyte; 
płaci się lokal, który bez gościa nieby nie czynił gospo
darzowi; płaci się fatyga i usługa, które nic dotąd nie 
przynosiły; płaci się każdy produkt miejscoiyy, który 
i nie był nigdy przedmiotem zysku; płaci się na mm'- 
scu towar, prowizya i t. d., którym odbytu trzebaby 
szukać po za obrębem okolicy. Komorne, czynsze, pro- 
pinacye wzrastają; przypływ ludności wykształconej i pie
niężnej podtrzymuje pracę, mnoży potrzeby i środki ku
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głównie połogi (puerperium) sprzyjają powstawaniu 
w mowie będącego cierpienia. Najmłodsza chora liczyła 
lat 18, najstarsza 52. Cierpienie cechuje się wyglądem 
niedokrewno-wodnicowem, bez zaniku podkładki sadłowój, 
objawami niedokrewności natury nerwowej, upartym bra
kiem wszelkiej chęci do jadła, oraz innemi objawami 
upośledzonego trawienia, szmerami niedokrewnemi w na
rządzie krążenia, wreszcie krwotokami włosowatemi, naj
częściej w siatkówce, połączonemi niekiedy ze zboczenia
mi wzroku; dalej krwotokami w mózgu i oponach mó
zgowych, które albo nie sprawiają żadnych zboczeń, albo 
tśż wywołują zboczenia rozmaitej mocy, wreszcie, co się 
rzadziej zdarza, krwotokami w skórze, nerkach i t. d. 
Gorączkę przechodnią i z rozmaitem natężeniem uwa
żano we wszystkich przypadkach bez wyraźnego toru 
(Typus). Cierpienie te przebiega przewlekle i kończy 
się zawsze śmiercią, Oględziny zwłok okazywały 
prawie zawsze częściowe stłuszczenie mięśni brodawko
wych i drobnych naczyń rozmaitych narzędzi, rzadziśj 
mocne stłuszczenie serca.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

Prof. E. M a r tin :  O gorączce połogowej. ')
Autor wypowiedziawszy zdanie już w r. 1860, że 

gorączka połogowa polega na sprawie błonicowćj części 
rodnych, starał się zdanie to stwierdzać przy każdej 
sposobności. W wykazach statystycznych znajdują się 
niestety często wszystkie gorączkowe choroby położnic 
podciągnięte pod jeden dział; nawet zakrzepcica (thrombo- 
siś) zaliczana tamże przez niektórych autorów nie da się 
bezwzględnie zaliczyć do gorączki połogowej, bo często 
występuje zupełnie oddzielnie, lubo w innych razach za
palenie żył zakrzepowe towarzyszy sprawie błonicowej, 
albo po niej nastaje. Tylko sprawy błonicowe w częściach 
rodnych położnic należą do istoty gorączki połogowej.

Istota błonicy w innych częściach ustroju, osobli
wie w gardle, polega, jak wiadomo, na tworzeniu się 
grzybków, których zarodniki dostają się do tkaniny, _ a 
nawet do krwi i ztąd sprowadzić mogą ogólne cierpie
nie. Badania co do błoniawy części rodnych jeszcze nie

( ')  Beri. Klin. W ochenschr. 1871. Nr. 32.

ich zaspokojeniu, krzewi uobyczajenie. Ztąd, gdzie tylko 
źródła lekarskie zaczęły być odwiedzane, dawne szalaszy 
zmieniły się w ćwierć wieku w bogate osady, a osa y 
w ludne miasta, zawsze prześcigające sąsiady zamożno
ścią i wykształceniem. Podobnież przy stosownem a me 
opieszałem urządzeniu zdrojów, i skromna^ Szepe ów a, 
w której podróżnemu trudno jest znaleźć dziś pizyzwoity 
nocleg, stanie się prędko, pewni jesteśmy, żamożnem 
i ludnśm miasteczkiem, ogniskiem życia towaizyskiego, 
wykwintu i handlu.

Gubernator m. Yalparaiso (Ubili w Ameryce pd.) 
wydał rozporządzenia bardzo ograniczające wolność oso
bistą lekarzy (obowiązek niesienia pomocy lekarskiej o 
każdej godzinie nocy, pod karą od 25—50 dolarów (50 
— 100 złr.; (wykonywynie wszelkich zleceń władzy bez
płatnie; wydalać się z miasta wolno lekarzowi tylko za 
piśmiennśm pozwoleniem gubernatora i t. d.)

doprowadziły tak daleko; jednak przypuszazając nawet, 
że i ta sprawa polega na tworzeniu się grzybków, to 
nie wiemy wcale, czy grzybek ten nm należy do osobne
go rodzaju, bo znamy kilka rodzajów grzybków, które 
się rozwijają, tak w pochwie kobiet ciężarnych, jak i 
nieciężarnych, nie wywołując niebezpiecznych chorób; 
albo czy grzybek ten jest przenośnikiem przyrzutu lub 
też czy gorączka połogowa powstaje w skutek zmiany 
istot ustrojowych i soków w szczególnych warunkach, 
jakie napotykamy u położnicy i gdy pewne grzybki wpływ 
swój wywierają.

Według spostrzeżeń dotychczasowych w przeważ
nej liczbie przypadków gorączki połogowej znajduje się 
na zewnętrznych częściach płciowych albo w sromie bło
nicowy wysięk (Beleg) i to w tych miejscach, w których 
pęknięcia błony śluzowej tak często się wydarzają w cza
sie porodu. Niekiedy ogranicza się sprawa dławcowa do 
zewnętrznych części płciowych i choroba kończy się na 
tem, że wysięki błonicowe się oddzielają, a cały ustrój 
zgoła nie cierpi, albo tylko bardzo nieznacznie zajęciem ca
łego ustroju. Najczęściej jednak siedzibą błonicy jest nie 
tylko srom ale i głębsze części pochwy, naddarcia więk
sze lub mniejsze na ustach macicznych albo w jamie 
macicznej, a w tej osobliwie miejsce po łożysku. Jeżeli 
w wielu zwłokach nie znajdujemy wypociny błonicowej, 
to nie należy zapominać o tem , że się takowe w wielu 
przypadkach bardzo szybko oddziela i niknie, osobliwie 
wtedy, kiedy się wstrzykuje i przyżega; że zaś widzieć 
jej nie można za życia, to jest naturalnem, a dowieść 
jej można w płynie używanym do wstrzykiwać, gdzie 
się po oderwaniu przedstawia w strzępkach błonicowych. 
Z części rodnych szerzy się sprawa ta zazwyczaj szybko 
i dalej, a mianowicie za pośrednictwem tkanki łącznej 
otaczającej pochwę i szyjkę maciczną, albo za pomocą 
błony śluzowej jajowodów na otrzewnę, albo też za po
mocą naczyń chłonicznych i żył. Drogi te szerzenia się 
błonicy często idą z sobą w parze.

Tkankę łączną miednicy nasięka płyn surowiczy 
aż do powłoki otrzewnowej macicy i jajników; dla tego 
widzimy często obok tego wypocinę otrzewnową. Naciek 
tkanki łącznej może się szerzyć na przestrzeń zaotrzew- 
nową, na nerki, wątrobę, a nawet na opłucne i płuca. 
Nacieki tkanki łącznej miednicy przechodzą po dłuższem 
trwaniu w ropnie. Autor uważał, że przed naciekiem 
mętnym surowiczym zawsze występowały ślady błoniawy. 
O wiele rzadziej szerzy się sprawa błonicowa na błonę 
śluzową wewnętrznych części rodnych i otrzewny. Wte
dy na zwłokach nie można dowieść innego sposobu sze
rzenia się, a wykrywa się na wewnętrznej powierzchni 
macicy wypocinę krwawo-ropiastą, jednę albo obydwie 
trąbki zaczerwienione, osobliwie ich zewnętrzną trzecią 
część dolną; są one wtedy rozszerzone, napełnione masą 
ropną, strzępy bardzo znacznie obrzmiałe i zaczerwienio
ne, pokryte wypociną ropno-włóknikową. W takich ra
zach pojawiał się zwykle ból gwałtowny, właściwy za
paleniu otrzewnej w 2gim albo 3cim dniu po porodzie. 
Jeżeli błonica szerzj się za pomocą naczyń chłonicznych, 
wtedy napełnia się ich kilka, osobliwie na macicy, masą 
białą, pokruszoną, albo włóknikowo-ropną, po dłuższem 
trwaniu choroby okazują się także niekiedy ogniska ropne 
zamknięte, które można uważać mylnie za ropnie. W ra
zie szerzenia się przez naczynia limfatyczne pojawia się 
też zwykle nasięk tkanki łącznej surowiczy, czyli tak 
zwane zapalenie tóiźe (phlegmone). Prawie zawsze można 
obok tego wyśledzić, że jeden albo obydwa jajniki na- 
ciekłe są surowicą mętną, a na nirh naczyuia chłonicze 
są rozszerzone i zawierają zbite białe masy włóknikowe 
aibo płyn surowiczy. Bardzo rzadko brakuje w ‘ tym
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sposobie szerzenia się wypociny otrzewnowej. Za tem, 
że błonica w rzadkich przypadkach może się szerzyć za 
pomocą żył pochwowych i macicznych, przemawiają oso
bliwie takie spostrzeżenia, w których po odtrąceniu się 
błon, gdy choroba się przewlekła, można było wykazać 
w częściach rodnych samę zakrzepnicę żył (Venemhrom- 
bosis) ze zmianami następowemi, rozpadem, zatorem, 
i t. p. Rzaclzidj i tylko, gdy się choroba bardzo prze
wleka, powstaje zapalenie tkanki łącznej w różnych częś
ciach ciała, najczęściej na stawach, koło mięśni odnóg, 
koło niektórych gruczołów. Gorączka połogowa cechuje 
się właśnie tą wielką rozmaitością zmian miejscowych 
i ich powikłaniem. Właśnie ta ckolicznośd, .że raz wy
stępuje bardziej jedno cierpienie, to znowu drugie, tło- 
maczy nam, dla czego rozmaici autorowie uważali roz
maite cierpienia miejscowe za istotę gorączki połogowej.

Chociaż pod względem znajomości przyczyn tej 
choroby postąpiono znacznie w nowszych czasach, to 
przecież wiele rzeczy jest w niej ciemnych. Podczas, 
gdy często resztki łożyska pozostając przez tygodnie, a 
nawet miesiące w częściach rodnych, nie ulegają rozkła
dowi posokowatemu i nie wywołują objawów gorączH 
połogowej, to wszelako w innych licznych przypadkach 
V takich razach bez niej się nie obchodzi. Znając ciała 
zaczynowe zawieszone w powietrzu, które są powodem 
zgnilizny, możemy się spodziewad rozkładu w tem miej
scu, gdzie resztki łożyska wystają z ust macicznych do 
pochwy, i na które przeto może działad powietrze. Jed
nakże są liczne przykłady gorączki połogowej w przy
padkach, gdzie resztki jaja płodowego zupełnie były za
mknięte w jamie macicznej. Tu należy szukad innego 
powodu; autor uważał często, że osoby, które świeżo 
przed porodem dostały śluzotoku (Uenorrhoea) często 
popadały w gurączkę połogową, albowiem błonica na
tychmiast się rozwijała i ciężej przebiegała; trzeba zatem 
przypuścid, że zapalenie poprzednie błony śluzowej części 
rodnych zostawało w pewnym związku z błonicą. Częś- 
ciśj przenosi się sprawa połogowa bez wątpienia podczas 
porodu, rzadziej w połogu, niekiedy, jak się zdaji , także 
tuż przed porodem; prawie nigdy nie wydarza się w tak 
zwanych porodach ulicznych. Doświadczenie uczy, że 
istoty trupie, rozkładowe części zwierzęce kobiet szerzą 
osobliwie to niebezpieczeństwo, zwłaszcza wtedy, kiedy 
badanie rodzących odbywa się palcami zanieczyszczo- 
nemi cząstkami trupiemi; następnie wzniecają błonicę 
pewne wydzieliny ran i wrzodów, także wypłody błonia- 
wy zdarzającśi się tak często w durzę, płonicy, .cholerze, 
raku posocznym i t. d. Lecz najczęściej przenosi się ją 
wprost z jednej położnicy na drugą, czy to przez bie
liznę, gąbki, narzędzia, czy też za pomocą palców leka
rzy i akuszerek. Czas wylęgania wynosi według Yeita 
47—48 godzin.

Ełoniawy części rodnych może wyjątkowo nabyć 
i niepołożnica, jak to P. Dubois już przed 40 1. uważał; 
wypadek taki podaje też w krótkości M. z własnego do
świadczenia. Z dotychczasowych spostrzeżeń zdaje się 
wynikad, że takie sprawy błonicowe rzadziej pociągają 
za sobą zgubne następstwa. Wiadomą jest rzeczą, że na
wet noworodki takich kobiet, które cierpią gorączkę po
łogową popadają niekiedy w podobne cierpienie i giną.

Przypady choroby są znane; cechującą jest wysoka 
ciepłota, która, wyjąwszy przypadki błonicy ograniczonej 
do części rodnych wznosi się stale od 39—40 C°/0, a 
nawet i wyżej. Stan ogólny bywa początkowo najczęściej 
mniej zajęty. Stisownie do szerzenia się choroby zmie
nia się istotnie w niektórych przypadkach obraz choroby. 
R o k o w a n i e  jest w ogóle niepomyślne; można przy
puścić, że trzecia częśó przypadków błonicy części rod

nych kończy się śmiercią. Śmierć następuje najczęściej 
do 5. potem do U .  dnia. Co do leczenia to najbardziej 
zajmować musi zapobieżenie chorobie; czystość jak naj
większa jest nieodzowną. Jeżeli można w przypadkach 
błonicy, to należy poprzestawać tylko na dokładnem ba
daniu zewnętrznych części rodnych. Co do leczenia od
syła autor do tego, co powiedział (w Mon. Schr. f. Ge- 
burts7c.XXV. 1865); jęst ono przypadowe, przedewszyst- 
kióm chinina zdaje się mało skutkować. Słusznie stosują 
znowu, osobliwie miejscowe środki, wstizykiwania do po
chwy wody Kreozotowej, rozczynu kwasu karbolowego, 
roztworu azotanu srebrowego; jakkolwiek środki te nie 
sprowadziły tak często wyraźnie ogólnego polepszenia, 
to przecież przyczyniły się często do zniżenia ciepłoty 
i utrzymały jamę maciczną w czystości.

Dr. Duszek.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

NPan udzieuł sankcyi następującym uchwałom sej
mowym :

1) Uchwale o sprzedaży dóbr szpitali krakowskich i 
zaciągnięciu pożyczki kredytowej na dobra Tropiszów.
2) Uchwale dozwalającej na użycie kapitałów, będących włas
nością szpitali krakowskich do wysokości 300.000 złr., 
w celu zamierzonej budowy nowego gmachu szpitalnego 
w Krakowie.

Mianowania. W ydział kraj. mianował członkiem 
krajowej Rady zdrowia Dr. Zygmunta E i e g e r a  z powo
du rezygnacyi Dr. W ład. J a s i ń s k i e g o .

Drowie K n i h i n i e c k i  ± O d r o b i n a  mianowani zostali 
przez W ydz. krajowy praktykantam i przy szpitalu pow. 
we Lwowie.

S t o p i e ń  Dr.  M e d y c y n y  w Uniwersytecie krakow 
skim otrzymał w dniu 22. Grudnia 1871. r. P. Jakób 
L e n i a r t e k  rodem z Woli Radziszewskiej; w dniu 29. 
Stycznia r. 1872 P. P io tr  S u s z k i e w i c z  ze Lw owa; 
w d. 9. Lutego PP. Antoni P i e t r z y c k i  z H oro- 
dyszcza, Henryk H i n z e  ze Lwowa; Karol D ę b i c k i  z Sam
bora.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

K r a k ó w .  Dzienniki ogłosiły niedawno listę osób 
mianowanych członkami komisyi wystawowych w Krakowie, 
Lwowie i Brodach. W edług przyjętego zwyczaju, do komi- 
syj podobnego rodzaju należą zawsze redaktorowłe pism 
czasowych, zwłaszcza zawodowych. Zasada ta  u nas zasto
sowaną została jedynie do pism politycznych, z pominięciem 
redakcyj pism zawodowych; redaktorowie których, nieza
wodnie większe mogą oddać usługi niż przedstawiciele 
prasy codziennej. W prawdzie w komisyi krakowskiej za
siada aż 9 lekarzy ( D i e t l ,  M a j e r ,  K o z u b o w s k i ,  B a 
r a n i e c k i ,  B i e s i a J e c k i ,  C z e r w i a k o w s k i ,  P i o t r o w 
s k i ,  T e i c h m a n n ) ;  jednakowoż ta  okoliczność nie uwalnia 
jeszcze od przestrzegania słusznej zasady a zgodnej z do 
brem  wystawców, aby i dzienniki lekarskie miały swych 
przedstawicieli w komisyach wystawowych.

(!) Wiedeń. Prof. B a m b e r g e r  w tym tygodniu ba- 
wh kilka dni w Wiedniu. Obejrzawszy „klinikę“ Opolzera, 
znalazł ją  niedogodną, żądał innego pomieszczenia, na co 
z zadziwiającą uprzejmością Namiestnictwo i Dyrekcya 
szpitalu powszechnego zgodziły się. Klinika więc jego ma 
być w pobliżu kliniki D u c h e k a ,  w oddziale, który obeo-



nie zajmuje prym aryusz S tandhartner Prof. B. ma rozpo
cząć wykłady w przysziem półroczu.
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P r o = z e k  k r z e p i ą c y  ś c i ą g a j ą c y .
Bp. Bismuth. nitrici praecip. 10,0 (150 ziam )

p ulv. rad  Oolombo 5,0 (75 zn.)
Diascordii pulv. 2,0 (30 zn.)

M. )t d vi_linptes. 10. Zażyć proszek przed jed ze
niem w celu usunięcia upośledzonego traw ienia (dyspepsia), 
połączonogo z wzdęciem, kruczeniem w brzuchu i biegun
ką. Zlewania zimną wodą, życie regularne. (G-uypon)

KORESPONDENGYA REDAKCYI i ADMIOTSTRACYI.

W ny Dr. R . w Ronatynie. Condurai go wysłane. Fiolki 
zamówione. Życzenie wyrażone w liście będzie spełnioi e.

W ny Dr. F . N. w Amelie le j Bąius. 3 num era po
słaliśmy pod  adresem wskazanym dr W iednia. O dłrtk i bę
dą gotowe 4. Marca. — Za przyobiecane prace dziękujemy.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbę
dzie we Wtorek d. 4. M arca zwykłe posiedzenie na k tó
rem : 1) kol. B l u m e n s t o k  zda sprawę o nowych postęp
kach medycyny sądowej; 2) Dr. L u t o s t a ń s k i  mówić bę
dzie o własnościach hzyczno-chemicznych i leczniczych a- 
pcmorfiny, wudanu chloralu krotonowego i innych nowych 
leków, okazując przytem  wzmiankowane pi zet wory i nie
które doświadczenia.

Sprostowanie. W  Nrze 8, str. 72, w. 43 ma być: 
Zpsady położnictwa przystępnie wyłożone i t. d.

1

T b e b ć : K a c z o r o w s k i :  — Sprawozdanie o ospie, która p a 
now ała nagminnie w Poznaniu w r. 1871, ze szczególniejszem 
uwzględnieniem chorych pielęgnowanych w szpit. miejskim. ( C d )  — 
S t e l l a - S a w i c k i :  O leczeniu żylaków. — K w i a t k o w s k i :  No
ta tk i z praktyki. — Sprawozdanie z tow lefc. krak . i tow. lek. 
kantonu Zurych. — M a r t i n :  Gtorączkc połogoi *. — W iadomości 
urzęd. — Kronika i rozm. — K orespondencja R edakcyi i Admi- 
nistrscyi. — O dcinek: N o w i c k i :  W iadoność o zakład-ie  wód 
lekarskich w Szepetówce na W ołyniu. (Dok.) — Do tego numei a 
dołącza się Dw«tygodnik higieny Nr. 6.

W D rukarni Uniw ersyteckiej pod za-ządem  K. M aćkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prot. Ur. St. Janikowski.

OGŁOSZENIA,
jsasasasasasesesa^ćT cisssasssssssasasa
13 W s t r z y k i w a n i e  |
|  , Dra Prof. Lapierre jjj
jjj leczy wszelkie w ycieki cewki m oczowej i bia- jo
ni le  -pławy u kobiet. Cena flaszki z opisem |
[O użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- j 
ój syła, ścisłą tajemnicę zachowując,

$  A Witt, $
18, Lindenstr. 18, Berlin. jjj

GSŚS3S£S3SaSEi$apaS3S3S2SSSa5»9£S£G!g53°
|  Drgawki padaczkowe jjj
fo (Padaczkę) $
jj| leczy listownie szybko i doszczętnie lekiem wy-1| 
© próbowanym przez liczne i długie doświadczenia.®!
~ Skutek zapet ułony

.«, przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za prze- |v 
słaniem złr. 15 (30 fr.) 0

I  A Witt »i  A  ihjg 18. Lindenstr. 18, Berlin. g

Administracya Przeglądu lekarskiego
m a  n a  s k ł a d z i e  

^ S w ie ią  krow iankę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. oiki ck.ogo w Warszawie. Cena rurki 2 złr. 50 c.

krowiankę humanizowaną z Insty
tutu rządowego szczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr. Miihlhausena. Cena rurki 1 złr. w. a.

i
Apteka J. Trauczy uskiego

w  K r a k o w i e

w głównym Rynku
otrzymała na skład: 1) Przyrządy inhalacyjne 
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) Xylol 
chemicznie czysty, nowy lek przeciwospowy z do- 
biym skutkiem używany przez Dr. Znelzera, leka
rza naczelnego w domu ospowym w Berlinie, pod
czas obecnej epidemii. Xylol najlepiej zadawać 
w kapsułkach (3 — 10 — 15 kropli), które apteka 
w zapasie posiada. 4) Oleje rybie z wyrobni 
w Dieppe Dra Delattre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią dekarską w Paryżu i 
uwieńczone nagrodami na wysfa’ ie londyńskiej i 
paryzkiej. Oleje te odznaczają sic nadzwyczajną 
czystością. 5) Condurango nowy lek przeciw
ospowy. 6) Apoinorfikię lek wyn 'otowy. 7) E s- 
sencyą pepsynow ą Ltebreieha. 8) Chloro
form chemicznie czysty otrzymany z chloralu.

9) Św ieżą krowiankę styiyjską.

Wszelkie zamówienia jak najśpieszniej załat
wiają się.

Cenniki bezpratnie.
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ŚRODKI GDWIETRZAJACE
(dezinfelccyjne)

w yrobu

J Ó Z E F A  T R A U G Z Y Ń S K I E G O
aptekarza  pod K oroną

W  K B A K O W I B .

1. Płyn do odwietrzania izb osób chorych na ospę, cholerę i snne choroby zaraźliwe.
2. P łyn do odwietrzania pościeli, ubrania i innych przedmiotów s ty k a ją c y c h  się  

z osobami cierpiącemi na choroby zaraźliwe.
3 . P łyn odwietrzający do płókania ust i gardła.
4. „ „ do mycia rąk.
5. Mydło karbolowe.
6 . P łyny odwietrzające do zaprawiania wody w  celu odw ietrzania bielizny.
7. P łyn do odwietrzenia wydalin do użytku pokojowego.

Środki wymienione przyrządzone są według zasad przyjętych przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie. W skład ich wchodzą ciała wytępiające zarodki chorób epidemicznych, powstrzymu
jące gnicie, wreszcie odbierające woń smrodliwą materyi gnijącej. Środki więc owe zarówno 
służą do odwietrzania (desinfectio), jak i do odwaniania (desodorisatio), a zarazem odznacza;*- 
się przyjemną wonią.
8. Proszek odw ietrzający do odwietrzania wychodków, dołów kloacznych, śmietników, zle
wów, stajen itd.

Do wszystkich środków dezinfekcyjnych dołączają się przepisy szczegółowego użycia.
Prócz tego Apteka pod  Koroną przyrządza w mniejszych lub większych ilościach na żą

danie: 1) M assę dessinfekcyjną Sm erna, według oryginalnego przepisu, środek dezinfekcyjny na
der dzielny i skuteczny zwłaszcza do odwietrzania wód nieczystych (stekowych) i odpadków 
fabrycznych.

2) Rozczyny do wytwarzania kwasu siarkawego środka dezinfekcyjnego, zalecanego prze 
Pettenkofera, W udneUicha, Grisingera i  Hoppe-Seylera.

3) Posiaaa w zapasie wszystkie materyały niezbędne do dezinfekcyi, a w szczególności, 
kwas karbolowy krystaliczny i płynny; koperwas żelazawy; chloralum (chlorek glinu) (Al,



Sr. 10. Kraków, dnia 9 Marca 1872 r. Eok XI.

BIURO REDAKCYI 
i  A D M I N I S T R  A G Y I  

w K rakotoie 
M ały R ynek , N r. 431.

Rckopism a  zw racają  się ty lko  
w raz ie  w yraźnego zastrzeżen ia 

ze strony  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
w y d a w a n y

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

przez

J^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p n ó w  P ^ a b o w s k i e g o  i  JLu t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w  objętość 
a rk u sza  

z D odatk iem  półarkuszow ym  
co 2 tygodnie.

Reklamacye n ie  opieczętow ane 
w olne są  od opła ty  pocztow ćj 

uw zględnia się je  ty lko  
w  ciągu  tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO1'
Z dodatk iem  Dwutygodnikiem higieny publ,

w ynosi w  K rakow ie roczn ie  z łr. 6 c. — w. a.
pólroczn . ,  3 , -  ,  

kw arta ln ie  „ 1 „ 50 „

CENA W PAŃSTWIE AtSTKYACKlSM
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

roczn ie  złr. 6 c. 60 w  a. 
pó łroczn . „ 3 „ 30 „ 

kw arta ln ie  „ 1  80 „

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jencye: A P iątkow skiego 
we Lwowie,

Z. K otkow skiego, H aasenste ina  i Y oglera 
i It. ftlossego w W iedniu, 

w reszcie A dm in istracya D zienn ika Pozn.
w Poznaniu,

CENA OGŁOSZEŃ:
Od w iersza  drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 ce n t., 
oprócz 30 cent. opła ty  stem pl.

N um er pojedynczy kosztu je  15 cent.

Sprawozdanie o ospie, która panowała nagminnie w Po
znaniu w r. 1871, ze szczególniejszem uwzględnieniem

chorych pielęgnowanych w szpitalu miejskim;
przez Dr. K aczorow skiego, 

lekarza ordynującego w szpitalu sióstr miłosierdzia 
i miejskim,

(Dokończeuie.)

Co do leczenia przekonałem się ponownie i w tśj 
epidemii, że lżejsze przypadki ospy pomyślnie się koń
czą bez wszelkiej pomocy lekarskiej, a najgwałtowniejsze 
naigrawają się z najtroskliwszej działalności lekarza, pro
wadząc jużto w samym zawiązku ospy, jużto na szczy
cie ropienia do niechybnej śmierci.

Ostateczny wynik choroby, zuaje się, zawisł raz 
od stopnia pierwotnego zakażenia, powtóre od poprzed
niego stanu zdrowia chorego.

Opilcy, osoby w wysokim stopniu niedokrwiste, albo 
z powodu innych chorób mocno wycieńczone, nigdy nie 
przetrwały zlewającój się ospy. W wielkióm też niebez
pieczeństwie bywają niewiasty ciężarne, albo dotknięte 
ospą wśród miesiączki.

Jeżeli mimo to przekonanie moje parę słów powiem 
o sposobie leczenia ospy, jakiego się trzymałem, czynię 
to raczej w zamiarze wykazania, jak n i e należy jej 
leczyć-

Dawniejsza szkoła, wychodząc z założenia, że w cho
robach wysypkowych organizm wydala wątek jadowity 
na zewnątrz z ulgą dla siebie, podniecała to wydalanie 
skórne ciepłem utrzymaniem chorego w pościeli i cie- 
plemi napojami, strzegąc go najskwapliwiej od wszel
kiego chłodu i powiewu świeżego powietrza. Jeżeli me
toda owa już w innych ostrych wysypkach, jak w róży, 
żarnicach, płonicy, nie może się obejść bez szkody dla 
chorego, potęgując wstępną gorączkę i rozszerzając zapa
lenie skóry ; to szkoda ta w dwójnasób powinna dać się 
we znaki w ospie, gdzie w mnogości krost podczas ro
pienia tychże najgłówniejsze choremu zagraża niebezpie
czeństwo.

Wspomniałem wyżej, iż okolice skóry, z położenia 
swojego mniej uzdolnione oddawać swój cieplik, narażone 
-ywają na wytwarzanie się gęstych i grubych krost pro
wadzących poniekąd do zgorzeliny; a zatem najstosow- 
n̂ SẐ  7-Ĉ - 3 ^  rzeczą, odejmować, ile możności,
skóize cieplika, nie zaś oddawanie cieplika tamować.

btosownie do tśj zasady utrzymywałem sale cho
rych w ciepłocie umiarkowanej, otwierałem okna, przy
krywałem ich lekko, latem tylko prześcieradłem, nadto 
kazałem ciało kilkakrotnie zmywać zimną wodą na wpół

z octem. Na twarzy dla ochronienia ócz i płci zalecałem 
wprost zimne okłady z wody ołowiowej, albo zrozczynu 
octanu glinki (aluminia acetica), środka, który prócz 
chłodzącej i szczmiącej własności odejmuje smród zie
jący z dotkniętego ospą.

Wewnątrz dawałem albo chłodną limoniadę cytry
nową, albo roztwór chloranu potasowego (hali chlorki) 
z dodatkiem kleiku z gummy arabskiej, który to roztwór 
zbawiennie wpływa na błonę śluzową ust, połyku i krtani, 
podczas gdy krosty na tśj błonie przechodzą w owrzo
dzenie.

Częste dawki oleju rycynowego zdawały się także 
przyczyniać do uśmierzenia przekrwienia głowy.

W ustawicznej bezsenności podawałem chloral, 
szczególniśj w gwałtownem majaczeniu i szale. Z powodu 
tych ostatnich przypadów jednak trzeba było uciekać się 
do wielkich dawek po 5 gramów, które nawet kilkakrot
nie powtórzyć wypadało, ażeby osiągnąć pożądany sku
tek. lJrzyznać się jednak muszę, że, jakkolwiek ten środek 
w odpowiedniej ilości zadany niezawodnie uspakaja ma
jaczących, ale n i e k o r z y s t n i e  oddziaływać się zdaje 
na póz'niejszy przebieg choroby, usposabiając do tem 
rychylejszego porażenia serca, które chorych czeka w o- 
kresie ropienia. Chorzy, którym żadnych leków odurza
jących nie dawano, stosunkowo lepiej na tem wycho
dzili.

Po upływie okresu wysypkowego zaczynałem cho
rych silniej żywić, dając im mleko, rosoły i co 3 godziny 
po łyżce wina węgierskiego. Skoro tylko oddychanie 
zaczynało doznawać jakiego szwanku, podawałem cho
rym kamforę z kwasem będźwinowym.

Większe ogniska zlanych krost, tworzących po
wierzchowne ropnie, jak i późniejsze podskórne, zawczasu 
otwierać należy, opatrując otwarte wrzody olejkiem kar
bolowym, albo plastrem hamburskim.

Z zalecanych z wielu stron wielkich dawek chininy 
celem obniżenia temperatury nie widziałem pożądnej ko
rzyści; sądziłbym nawet, że, ze względu na zagrażające 
chorym w okresie ropienia stłuszczenia serca, ostrożnie 
z tym środkiem obchodzić się trzeba, bo chorzy na serce 
nie znoszą wielkich dawek chininy.

Oto mniej więcej środki, któremi posługiwałem się 
w leczeniu chorych na ospę, do których jednakże względ
ną tylko wartość przywięzuję, wyjąwszy zimno w pier- 
szych dwóch, a wino wr późniejszych okresach choroby. 
Na zakończenie przytoczę jeszcze parę przykładów, z któ
rych każdy przekona się, że owo dawniej tak srogo 
w ospie wyklęte zimno, jeśli chorym nie czyni dobrze, 
to przynajmnićj nie szkodzi.

Chory, będący w początku okresu ropienia, wysko
czył w nocy w napadzie obłędu oknem na ulicę śród
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mrozu kilkunastu-stopniowego, gdzie pozostał w koszuli 
przez blizko godzinę, zanim gc stróż nocny do szpitala 
przyprowadził. Prócz nadwicbnięcia nogi nie odniósł 
żadnego szwanku, przeciwnie krosty poczynające już na
pełniać się limfą pobladły, zapadły i uschły bez wszel
kiego ropienia.

Dwie kobiety w tym samym okresie choroby i tak
że w obłędzie gorączkowym spędziły prawie całą noc 
w koszulach na zimnym korytarzu, gdzie je dopiero rano 
spostrzeżono. I u nich od tego dnia krosty zapadły i 
przestały całkiem ropieć.

W szpitalu samym z powodu braku odpowiedniśj 
ilości dozorców niepodobna było przeprowadzió u chorych 
regularnego zmieniania zimnych okładów twarzy i zmy
wać zimnym octem o tyle, ażeby można było stwierdzić 
wpływ poronny zimna na rozwój wysypki; w praktyce 
prywatnej jednak miałem nie jednę sposobność przeświad
czenia się o takim wpływie do tego stopnia, że pom’mo 
zlewających się krost wcale nie przyszło ani do ropienia, 
ani też do gorączki powtórnej, która wyłącznem jest na
stępstwem tegoż ropienia.

O leczeniu żylaków.
Napisał Dr. J a n  S ł e l l a - S a w i c k i  we Lwowie.

(Dokończenie.)

Jakoż przytoczę kilka spostrzeżeń, któve zebrałem, 
będąc externem w klinice prof. Rigauda

1) Kuczyński Józef, em igrant, 32 la t liczący, dobrze 
zbudowany, tem peram entu krw istego , w stąpił do szpitala 
dn. 16. Grudnia 1867 r. Na wewnętrznej stronie lewój 
goleni miał wrzód podługowaty wielkości d łon i; żylaki 
wzdłuż żyły kostkowej aż do samego uda. Tegoż samego dnia 
odosobniono żyłę. P ierw sze ośm dni wszystko szło bardzo 
dobrze; żyła wyschła zupełnie. Dn. 23 Grudnia poniżej 
rany i na zewnątrz od żyły odosobnionej utworzył się ro- 
pi .ń ; lecz nie było ani śladu zapalenia ży ły ; gruczoły 
pachwinowe obrzmiałe i bolesne. Przyłożono choremu 
przyparki i dwanaście pijawek w pachw inie; następnie 
ropień przecięto i wypuszczono znaczną ilość ropy. D. 4. 
Stycznia utworzył się niedaleko od pierwszego nowy ro 
pień, który przecięto. Po kilku dniach w rzód na nodze 
zagoił się i rana zabliźniła s ię , a chory wyszedł ze szpi
ta la  d. 30 Stycznia.

2) Sachm ann A nastazya, 54 lat, służąca; w stąpiła do 
szpitala 29. M arca 1865 z wrzodem żylakowym na pra-

0 znaczeniu drzew pod względem gospodarstwa krajo
wego i zdrowia publicznego.

N apisał Dr. A l. Kreiner w Krakowie.

Często słyszymy, a jeszcze może częściej czytujemy 
po dziennikach'o pracy organicznej, jako o koniecznym 
warunku lepszej przyszłości. Nie jeden z nas, słuchając 
zdań podobnych, z całego serca im przyklaskuje; czyż 
w samej rzeczy mógłby kto życzliwy sprawie naszego 
kraju wątpić, że pierwszym warunkiem powodzenia jest 
siła, tak moralna, wypływająca ze sprawiedliwości spra
wy, jak i fizyczna, której podstawą są zasoby krajowe. 
Każda więc praca zmierzająca do lepszego urządzenia 
kraju, do podniesienia jego dostatków, jako praca orga
niczna. jest najświętszym obowiązkiem każdego obywatela, 
chcącego zasługiwać na to zaszczytne miano. Przeważ
nie liczna klasa mniej oświeconych naszych współobywa
teli, obok najlepszych chęci, nie wie, jak się wziąć do
tej pracy, Do nas więc oświeceńszych, lepiej pojmują- I

wej golem, który g c ł  się kilka razy i znowu się otw ierał. 
Odnoga pokryta żylakami żyły kostkowej zewnętrznej i we
w nętrznej. Prof. Rigaud d. 30. M arca odosobnią żyłę kost
kową wewnętrzną tuż pod kolanem. W ciągu nocy chora 
czuje ból wr ranie. Dn. 1. Kwietnia wrzód wygląda daleko 
lepiej Dn. 2. Kwietnia gruczoły pachwinowe nieco bolesne, 
brzegi rany są lekko zapalone. Przyłożono przyparkę. Dn. 
3. Kwmtnia chora doznaje bólów wzdłuż uda i ma lekką 
gorączkę, k tóra sprawia bezsenność, i poty; na drugi dzień 
chora czuje dreszcze i bóle wzdłuż uda. Miejsce bolące 
pomazano nastojem jodowym. Dn. 5 Kwietnia wrzód się 
znacznie zmniejsza, brzegi opadły, dno brodaw kuje; rana 
je s t mniej bolesna; wzdłuż uda można czuć twardy sznu
rek  wzdłuż zapalonej żyły. Przyłożono znowu nastój jo 
dowy. Dn. 8. Kwietnia wrzód i rana zagoiła s ię ; zostały 
tylko żylaki żyły kostkowej zewnętrznej.

3) Knapp F rederyk , 66 la t liczący wyrobnik, p rzy 
był do szpitala dn. 17. Stycznia 1867, mając wyprysk na 
prawem podudziu od roku. Cała prawa goleń była pokryta 
małemi powierzcbownemi wrzodzikami; ogromne żylaki na 
goleni i na udzje. Dn. 20. Stycznia odosobniono żyłę 
kostkuwą wewnętrzną w środkowej części uda. Dn. 4. Lu
tego, żyła rozerw ała się; rana zabliźnia się; wrzody na 
podudziu zagoiły się przed czterema dniami. Dn. 10. Lu
tego rana i wrzody zagoiły się zupełnie.

4) Hupfłer Józef, 65 la t liczący, w stąpił do szpitala 
17. Grudnia 1867 r . ; silnie zbudowany, od dziesięciu lat 
ma żylaki na obydwu podudziach; od dwóch la t powstały 
dwa wrzody na dolnej wewnętrznej części prawej go len i; 
wrzody te  mają blizko 1 ■/„ cala w średnicy, brzegi pod
niesione, nac iek łe ; skóra na nogach barwy cisawej, pokryta 
bfiznami od poprzednich wrzodów; wszystkie żyły na no
gach rozszerzone. Dn. 19. Grudnia odosobniono mu kost
kową żyłę wewnętrzną poniżej kolana. Dn. 5. Stycznia 
żyła jeszcze nie rozdzielona^* wrzody pugoiły się zupełnie; 
prof. F.igaud podwięzuje żyłę. Dn. 15. Stycznia nitka, 
k tó rą  żyła była podwiązana, sp a d a ; rana goi się prędko. 
Dn. 20. chory wychodzi ze szpitala.

Tu widzimy zastosowani : podwiązania ż y ły , gdyż 
w środku niej utworzył się zakrzep, który mógł wywołać dłu
gie ropiem fH podwiązanie wykonano na częściach niemal 
pozbawionych życia, w tedy gdy już  niepodobno było spo
dziewać się żadnego powikłania z powodu tej dodatkowej 
operacyi.

5) Baohmann P iotr, 65 la t liczący, kowal, wstępuje 
do szpitala 6. Grudnia 1867. Na goleniach wrzody żyla
kowe istniejące od dwóch la t; żylaki bardzo wielkie na 
obydwu goleniach. Dn. 11. Gruduia odosobniono żyłę kost-

cych interes kraju, należy wskazywać, doradzać, nakła
niać słowem i własnym przykładem do czynności mogą
cych w jakimbądź sposobie podnieść zaniedbane jeszcze 
we wszystkich kierunkach gospodarstwo krajowe- Pro
boszcz, lekarz, nauczyciel wiejski są na wsi, a często 
i w mieście jedynemi przedstawicielami inteligencyi, 
ile, że nie wszędzie znajdzie się obok nich właściciel 
ziemski lub urzędnik, któryby wespół z niemi mógł nyć 
tym apostołem uobyczajenia i pracy na korzyść kraju. 
W każdej niemal radzie powiatowej, szkolne, zasiada le
karz; mało też znajdzie się miasteczek, gdzieby nasz ko
lega nie liczył się w gronie oświecieńszych mieszkańców. 
Dla tego to w piśmie naszem, przeznaczonem głównie 
dla lekarzy, zamierzamy od czasu do czasu omawiać 
przedmioty odnoszące się do publicznego dobra, choćby 
one nie mjąły tak ścisłego stosunku z nauką przez nas 
uprawianą; sądzimy bowiem na zasadzie szacunku dla 
ludzi powołania naszego, że pojmują, jak każdy światły 
obywatel, obok właściwego sobie powołania, powinien
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kową prawą. Dn. 23. pasek gumelastyczny wyjęto, a żyłę 
podwiązano. Dn. 29. n itka spada; wrzody żylakowe 
pogoiły się. 10. Stycznia stan bardzo dobry; rana za
gojona. Dn. 25. pokazuje sio róża na odnodze operowa
nej; dreszcze, bó l, zaczerwienienie nogi aż do kolana. 
Przyłożono pryszczydło. Dn. 28. chory wychodzi ze szpitala, 
czując się zupełnie dobrze. Róża w tym razie była rzeczą 
przypadkową i widocznie nie była wywołana samym ręko
czynem.]

6) Riencel Ksawery, 55 la t liczący, wyrobnik, w stę
puje do szpitala dn. 10. Stycznia 1867. roku. Żylaki b a r
dzo wielkie na obydwu odnogach dolnych: na prawej roz
szerzenie żyły kostkowej dochodzi aż do górnej części uda, 
na lewej odnodze żylaki są mniejsze. Dn. 17. Stycznia od
osobniono żyłę kostkową praw ą w części środkowej uda. 
Dn. 18. sąsiedztwo rany cokolwiek zapalone. Dn. 20. róża 
dosięga aż do pachwiny w górę i do kolana u dołu;, nie 
ma wcale oznak zapalenia żyły. Gruczoły pachwinowe 
obrzmiałe. Postawiono wielkie pryszczydło i pijawki w p a
chwinie. Dn. 27. róża posuwa się ku górze. Znowu przy
stawiono pryszczydło. Dnia 31. Stycznia róża odgraniczyła 
się; chory ma jeszcze trochę gorączki i skarży się na ból 
w górnej części u d a ; pod skórą czuć chełbotanie. Dn. 4. 
Lutego otworzono ropień w dwóch miejscach i przeciągnięto 
sączek kauczukowy (drain). Rana tymczasem goi się; żyła 
rozerw ała s ię ; w trzy  tygodnie potem wyjęto sączek kau- 
czykowy, a w cztery tygodnie wszystkie rany pogoiły się 
i chory wyszedł ze szpitala.

7) D urem berger K atarzyna, 45 lat, służąca, wstępuje 
do szpitala dn. 6. M arca i8 6 5 . Żylaki prawej goleni b a r
dzo bolesne, od la t dziew ięciu; odnoga pokryta wypryskiem, 
wielki wrzód żylakowy. Dn. 8. M arca odosobniono żyłę 
kostkową wewnętrzną pod kolanem , oraz żyłę kostkową 
zew nętrzną w tylnej części odnogi na środku łytki. Dn. 11. 
M arca wrzód zmniejszył się bardzo znacznie; dn, 14. za
goił się. Dn. 17. przeryw a się żyła kostkowa wewnętrzna, 
a 21. Zewnętrzna; dnia 24. chora wychodzi ze szpitala.

Ze wszystkich tych przypadków widaó, że prawie 
zawsze rana zadana przy operacyi trwa dłużej niż wrzo
dy żylakowe.

Przypatrzywszy się bardzo wielu operacyom podob
nego rodzaju, postano wiłem sam takową wykonać na 
chorym w Strasburgu.

Ridel Jan, la t 67 liczący, kucharz, miał wielki wrzód 
żylakowy na wewnętrznej stronie podudzia prawego poni
żej k o la n a ; żylak' bardzo rozwinięte. Dn. 8. Stycznia 
1870 r. odosobniłem na przedniej części odnogi całą wiązkę 
żył rozszerzonych, a na wewnętrznej żyłę kostkową. W ie-

pelnić również powinności każdego życzliwego krajowi 
mieszkańca. W nadziei więc, że słowa nasze z miłości 
dla ziemi naszej wypływające, trafią niechybnie do prze
konania kolegów i zachęcą ich do pracy w tym kierunku, 
mówić będziemy na pierwszy raz: o pożyteczności drzew.

Najwspanialszemi bezsprzecznie i najpożyteczniej- 
jzemi przedstawicielami świata roślinnego są drzewa. 
Drzewa, czy na rćwninie, czy na wzgórzu, czy obok wo
dy, czy koło przepaścistej skały; czy pojedynczo, czy 
w gromadzie; zawsze piękne, zawsze rozweselają oko
licę, w której rosną. Kto widział bezdrzewne strony 
stepowe, wśród których wsie i miasteczka, bez tego 
lelonego wieńca, martwe i ponure, jakby nieżywe, 

w tęsknej monotonii nagich ścian i dachów swoich, smut
kiem i nudą napawają podróżnego, ten pewnie przyzna, 
że nic tak me zdobi widoku, jak drzewa. Woda, powia- 

ią, je;it tćm dla krajobrazu, czem źwierciadło dla sa- 
ffnu, i chętnie się na to godzimy; ale i najpiękniejszy 

s1!,,w lub jezioro nie rozweseli okolicy, jeśli przy niem

czorem chory nie skarży się na ból, ale żąda jeść. Dn. 1 7. 
cała wiązka żył przerywa się; nie ma żadnego powikłania 
Dn. 19. podwiązałem żyłę kostkową wewnętrzną. Dn. 23. 
powstała smuga cisawa wzdłuż przebiegu żyły; obawiając 
się zapalenia, uskuteczniłem przyżeganie żelazem rozżarzo- 
nem. Dn. 25. objawy zapale_.a nikną; dn. 30. pod palca
mi można czuć zakrzepy powyżej i poniżej miejsca, gdzie 
operowano. Dn. 5. Lutego żyła przeryw a się; 19. chory 
wstaje z łóżka.

Nie mam zamiaru wdawać się w rozbiór krytyczny 
różnych sposobów leczenia żylaków. Żaden z nich atoli 
nie uderzył mnie tyle, co sposób odosobnienia żyty pr. 
Rigauda. Przypalenie za pomocą różnych żegadeł i żeradeł 
jest bardzo bolesne, leczenie trwad lugo i naraża często 
po odpadnięciu strupa na silne krwotoki, na zapalenie 
tKanki łącznej i zapalenie żyl, a oprócz tego truano jest 
obrachować , jaka przestrzeń tkanek będzie zniszczoną. 
Uciśnięcie żyły jest bardzo bolesne; wszelkie przecięcia 
żylaków mogą sprowadzić mocne zapalenia zył, krwotoki, 
nie licząc i tego, że rzadko można otrzymać dość dobry 
zakrzep, któryby przerwał zupełnie kzążenie krwi. Wstrzy
kiwanie cblorniku żelaza, albo płynu jodo-garbnikowegc 
jest bardzo niebezpieczne. Widziałem na własne oczy 
znakomitego chirurga, który zabił swojego chorego, wstrzy
knąwszy do żył zaledwie cztery krople chlorniku żelaza. 
Zakrzep, który się tworzy w piorwszśj chwili, często roz- 
spuszcza się na nowo i operacya jest chybioną. Płyn 
wstrzykiwany może przejść czasami do żył głęboko po
łożonych i być przyczyną zapalenia mięśni, zakrzepów 
wielkich, zgorzeli; bo wszystkie wstrzykiwania obudzają 
bardzo silne oddziaływanie.

Odosobniając żyłę sposobem wyżej opisanym, nie 
mamy potrzeby obawiać się zapalenia części głęboko 
położonych: tylko część odosobniona mst miejscem pod- 
iegającem zmianom patologicznym; obydwa zaś końce 
żyły zamykają się w skutek tylko miejscowego zapale
nia i zakrzepy nie są nigdy zbyt wielkie. Sposobem pr. 
Rigauda można bardzo dogodnie wykonać operacyą na 
żyłach scieńczonycb nadzwyczajnie, co się nie da tak bez
piecznie zrobić innemi sposobami. Nakoniec następstwa 
operacyi są bardze łagodne, rzadko tylko zdarzają się 
zapalenia żył lub tkanki łącznej, a i te przechodzą bar
dzo prędko, gdy chorego dogląda się dobrze i starannie. 
Operacya sama jest łatwa; należy tylko być ostrożnym, 
podsuwając tasiemkę gumelastyczną pod żyłę.

Sposób ten, jak i wszystkie inne, nie chroni od 
powrotu choroby, Który atoli bywa rzadszym. W żylakach 
moszennych należy oddać mu pierwszeństwo; bo, używa-

drzew nie postawimy; owszem nawet źwierciadło wody, 
odbijając na gładkiej powierzchni swojej ogołocone z zie
loności i bez ruchu brzegi, uczyni krajobraz jeszcze bar
dziej smutnym i milczącym. Dla tych wszelako estytycz- 
nycli względów w naszym wieku prozaicznej utylitarności, 
gdzie cię zaraz pytają: co ztąd za „pożytek? co to przy
nosi? nikt zapewne nie posadzi drzewa, a na uwagi o 
piękności obojętnie, lub z politowaniem chyba, ramionami 
wzruszy. A więc mówmy o pożytku tych pięknych utwo
rów przyrody.

Otóż drzewo, nawet w zimie stojąc obok drogi, 
służy za zbawczy nieraz drogoskaz środ śnieżnśj zamieci. 
Drzewo daje cień tak pożądany w czasie letniego skwaru, 
nie raz i od przemoknienia podczas ulewy w polu cię 
ochron'. Drzewo zasłoni mieszkanie twoje od gwałtow
ności wiatru. W gałęzistej pod domem lipie uściele so 
bie gniazdko śpiewak bezpłatny, wieczorem znużonego 
do snu ukołysze, a zrana tą nieocenioną pobudką o 
wschodzącśm już słońcu wieść przyniesie. Po deszczu,
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jąc g o , można być pewnym, że wszystkie żyły będą za
tkane zakrzepami, czego nie można nigdy spodziewać 
się, operując innemi sposobami.

Rzecz o zastosowaniu zimnych, kąpieli 
i natrysków w zimnicy,

oparta na Bpost±-zeżeniacb czynionych w klinice lekarskiej 
Prof. M oslera w G rjfinie (Greifsw ald); 

przez Teofila Z ie lew skiego , kand. med.

Co do leczenia wodą zimnicy mamy już w początku 
bieżącego stulecia próby, które przecież nie biją w oczy 
nadzwyczajnym skutkiem. Pierwszym był Anglik Cur -  
r i e ,  który w zimnicy oblewał chorych w porze gorącz
kowej rozczynem soli ciepłoty 18,5°C; wszelako z po
wodu domniemywanego wielkiego niebezpieczeństwa wa
hał się i nie odważył się w porze mroźnej tego samego 
użyć środka. Jednakże* sam przyznaje, że oprócz lecze
nia wodą używał też chininy, ponieważ samemi działa
niami hidroterapeutyeznemi nie mógł gorączki usunąć 
i chorego wyleczyć.

G i a n n i ,  Włoch, w porze gorączkowej kazał na 
chwilę wchodzić chorym w zimną wodę i twierdzi, że 
zawsze opadnięcie gorączki potem uważał; ale też i Gi
anni chwytał się tego środka, jak to sam przyznaje, aby 
przysposobić ustrój chorego do środka swoistego prze
ciw zimmcy, t. j. do chininy, ale nie w celu, aby chorobę 
sarnę wyleczyć.

Równie niekorzystnego skutku doznał też Sc b e d e l ,  
który zimnicę w ten sposób leczył, iż choremu kazał 
wnijść do wody, gdzie tenże czas niejakiś pozostawać 
musiał; dalej P r i e s n i t z ,  który prócz tego między po- 
jedynczemi napadami okrywał chorego płatami mokremi, 
a wśród napadu nawet w mokre chusty obwijał. Gdy 
również doświadczenia F r i t z e g o  i W e i h e r a  niekorzyst
nie wypadły, uznano i ogłoszono leczenie wodą zimnicy nie 
za środek leczniczy, lecz niejako za środek, do którego 
w ostatniej toni uciec się trzeba; ztąd tóż wytłomaczyć 
sobie możemy, że w najnowszych pracach o leczeniu 
wodą nie ma żadnej w/mianlu o zimnicy, jak się o tem 
przekonywamy z dziel E n g l a  i L u b a ń s k i e g c j

Tak się rzecz miała co do leczenia zimnicy wodą, 
kiedy F l e u r y  w Mendon 1847 rJ chorobę tę, naówczas 
tamże nagminną, a opierającą się gwałtownie leczeniu

lub zrana, drzewo odwilżone rostjfi napełni mieszkanie 
twoje nieopisaną świeżością i najwykwintniejszą wonią. 
Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że człowiek i zwie
rzęta, oddychając, chłoną w siebie kwasoród z powietrza, 
a natomiast wyziewają kwas węglowy, niezdatny do 
utrzymania życia; otóż drzewa, jak i inne rośliny, wręcz 
przeciwne mają potrzeby: im dla wzrostu i życia potrzeb
nym jest kwas węglowy, a wzamian oddają kwasoród, 
bez którego my żyć byśmy niemogli. Więc drzewa blizko 
mieszkań ludzkich, obok tylu innych pożytków i tę nie 
małą korzyść przynoszą, że oczyszczają powietrze, któ- 
rem oddychamy. Drzewo wysokie obok domu zastępuje 
bardzo korzystnie konduktory mało jeszcze upowszech
nionej a więc życie nasze i rodzin naszych od nagłej 
śmierci podczas burzy z piorunami zabezpiecza. Drze
wami zasadzone brzegi rzeki nie ulegają tak łatwo pod- 
muleniu, a tak drzewa bronią całości zagona urodzajnej 
ziemi. Piaski polne, któremi wiatr zanosi uprawne pola 
i jałowemi je czyni, gdy je stosownemi roślinami usta-

cbininą, począł leczyć tym nowym śiodkiem. Wychodząc 
z tej zasady], że w zimnicy śledziona jest właściwem 
ogniskiem istoty zarażającej (malaria), na które prze- 
dewszystkióm zwrócić należy uwagę, był on pierwszym, 
który się odważył promień wody skierować tuż na oko
licę śledzion), aby tym sposobem przez ściągnięcie się 
tejże wyleczyć chorego. I oto skutek wypadł nadspodzie
wanie i uwieńczył jego oczekiwania błogim owocem; 
udało mu się bezpośrednio po użyciu natrysku stwier
dzić, że śledziona powiększona sklęsła, a gdy natrysk 
ten powtarzał przez 8 — 10 dni z rzędu, sprowadzić 
ją do objątu prawidłowego i razem z usunięciem na
brzmienia śledziony znieść tóż sarnę chorobę. Kiedy 
przed dwudziestu laty nagminna zimnica w Paryżu wy
buchła, zwalczał ją  i tam F l e u r y  z najlepszem powo
dzeniem sposobem wyżej opisanym. Mimo tych świetnych 
skutków nie udało mu się, choć wiele w tym względzie 
przekonywających puszczał w świat uczony pisemek, skło
nić lekarzy choćby tylko do zbadania nabytych doświad
czeń; nie zwracano wcale uwagi na jego w/.ywania, aby 
dla próby leczyć wodą zimnicę, która naówczas mnóstwo 
francuzkicb żołnierzy w Algierze dręczyła i bynajmniej 
za użyciem chininy nie ustępowała. Broszurka, którą 
w roku 1852. przesiał Akademii paryzkiej żadnego nie 
zrobiła wrażenia na mężach w świecie lekarskim wy
sokie zajmujących stanowisko i takim sposobem, lubo 
tam z wielką ciekawością wszelkie nowości naukowe 
przyjmowano i chwytano, teraz doświadczenia oparte na 
badaniach niepośledniego lekarza zagłuchły na czas niejakiś. 
Ale nie tylko we Francyi, lecz także i w innych krajach 
bynajmniej nie zważano na prace Fleurego. Ponieważ 
rzecz ta w praktycznem życiu nader wielkiej jest wagi; 
przeto, aby się przekonać bliżej, o ile w zimnicy lecze
nie wodą zimną można zastosować, i w tutejszej klinice 
w ubiegłym półroczu letniem rozmaite robiono doświad
czenia, których wypadek poniżej skreślić zamyślam.

Pierwszy przypadek zimnicy, który dla próby w spo
sób przez Fleurego podany wodą leczono, dotyczył mło
dzieńca J. W., 19 lat liczącego.

Ponieważ skutek przez leczenie wodą osiągnięty 
jedynie tylko wtenczas co do swej wartości da się oce
nić, jeżeli dokładnie poznamy stopień choroby leczonej; 
więc przedewszystkiem nie od rzeczy będzie, skreślić 
choć pokrótce obraz choroby, jaki się przed leczeniem 
przedstawiał.

Od chorego dowiedzieliśmy się, że przedtćm nigdy 
na nic nie cierpiał i zawsze najlepszem się cieszył zdro
wiem. Przed sześcią tygodniami dostał zgania w krzyżu

nmy a następnie las zasiejemy, ze szkodliwych zamie
nią się w pożyteczne obszary. Wzgórza, ogołocone z la
sów rodzimych przez nieopatrzne marnotrawstwo wła
ścicieli, spłókiwane deszczami i ogołocone z urodzajnej 
ziemi, stają się w kiótkim czasie zupełnie płonnemi nie
użytkami. Deszcze spadające w takich okolicach, nie 
znajdując już owej gąbczastej z mchu i liści opadłych 
utworzonej warstwy leśnej podeszczowy, spadają strumie
niami do doliny w jednej chwili, podnoszą poziom wody 
w rzekach z przerażającą szybkością i nieszczęsnych po
wodzi, coraz częstszych, coraz zgubuiejszych dla ogro
mnych przestrzeni kraju, stają się powodem. Tćj szko
dzie, jaka wynika z wyniszczenia lasów na górach naj
trudniej jest zapobiedz, lecz i tu praca wytrwała i ro
zumna z czasem do celu doprowadza. Obszerne tego ro
dzaju we Francyi i w południowych stronach państwa 
rakuzkiego przedsiębrane przez rząd zagajenia górzystych 
okolic najlepszym tego są dowodem. Lecz naibardz ej 
zajmującem dla lekarza będzie badanie wpływu drzew
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połączonego z rwą lędźwiową; zimnicy jednakże wten
czas jeszcze nie miał. Z czasem jednakowoż tak dalece 
się nerwoból zwiększył, że chory, będący parobkiem 
gospodarczym, wcale nie mógł się oddawać codziennemu 
zatrudnieniu i dnia 26. Kwietnia z. r. do tutejszej kli
niki przyjętym być musiał. Osłuehywame i opukiwanie 
serca, płuc i t. d. po przyjęciu chorego wykonane nie 
doprowadziły do żadnego wyniku stanowczego, jako też 
chory sam twierdził, że prócz wyżej wymienionych cier
pień całkowicie zdrowym się czuje; ciepłomierz wskazy
wał ciepłotę chorego 38.6°C. Drugiego dnia i dni na
stępnych chory te same wprawdzie skargi objawiał, 
ciepłota jego była też ta sama, ale jużS27. Kwietnia 
dostał wieczorem około godz. 5 tej napadu zimnicy, która 
trwała pół godziny, poczem nastąpiła gorączka, a w koń
cu obfite wydzielanie potu. Nazajutrz zrana spadła prze
cież znów ciepłota do 36.4°C, a na wieczór doszła tylko 
do 37.6°C. Dn. 29 Kwietnia wynosiła zrana ciepłota 
39.0°C; ale koło południa powtórzył się napad zimna, 
poczem z d ó w  gorączka i poty nastąpimy, a ciepłomierz 
pod pachę włożony wskazywał 39.6°C; opukiwanie śle
dziony, wykonane właśnie w porze gorączkowej, wykazało 
wielkie zwiększenie tego narzędzia. Dzień następny był 
wolnym od zimnicy; ciepłota chorego dn. 1. Maja nie 
była wyższą od prawidłowej, ale o y210 zarażenie zadu- 
chowe (infectio malaria) wywołało ten sam zbiór obja
wów; zimnica trwała niemal 9 godzin, ciepłota podniosła 
się do 39.2°C. a opukiwanie śledziony znów wykazało 
wielkie zwiększenie (w linii podpachowej 8 etm., a co
kolwiek na wewnątrz 13 ctm.); w układzie oddechowym 
i trawienia nie można było wykazać zmiany. Mocz za
wierał w dniach zimniczych osad zawierający w sobie 
moczany; białka i barwnika żółciowego w nim nie było. 
Z tego wszystkiego musieliśmy naturalnie rozpoznać 
zimmcę trzeciaezkę wyprzedzającą (Febris intermittens 
tertiana anteponens) i na pewno liczyć mogliśmy, że
3. Maja rano będziemy mogli uważać nowy napad, w ra
zie gdyby zaniechano środków zapobiegających zbliżają
cemu się złemu. Mając na względzie wiek młody, da
lej dobrą i silną budowę chorego, nie wahaliśmy się, 
nawet zdawało się, iż jesteśmy uprawieni do użycia spo
sobu F l e u r e g o ,  do czego nas przedewszystkiem to skła
mało, że zakażenie, wolne od wszelkich powikłań, nosiło 
czyste i wybitne piętno z:mnicy. Postanowiliśmy zatem 
oczekiwać następującego napadu bez wszelkiego lekowa- 
nia, i na cały przebieg jak najściślejszą zwrócić uwagę; 
gdyż przez porównanie tego napadu z owym, który wodą 
chcieliśmy leczyć, mogliśmy jedynie przyjść do przeko-

uzdrawianie powietrza po miastach. Drzewa posadzone śród 
szerokich ulic lub placów osuszają grunt, ile że korzenie 
wsysają wilgoć z ziemi i to w tak znacznej ilości, żeby 
nie łatwo temu przychodziło wierzyć, gdyby wiarogodne 
doświadczenia tej siły spożywania wody nie stwier
dzały: i tak zrobiono doświadczenie z powszechnie znaną 
rośliną słonecznikiem i pokazało się, że wciągu doby 30 
funtów wody korzeniami wessać, a następnie wyzionąć 
jest wstanie. Oprócz wilgoci korzenie biorą w siebie 
różne gazy, a przedewszystkićm kw. węglowy rozpu
szczony w wodzie, doprowadzają go do liści i tam przy 
spółdziałaniu światła rozkłada się na tlen wraz z ozonem 
i węglik, pierwsze wyziewa, a drugi sobie na pożytek 
zachowuje. W nocy, gdy nie dostaje światła, ten kwas 
węglowy, wessany przez korzenia, dochodzi również do 
liścia, ale nierozłożony, jako kwas węglowy, wydalonym 
bywa z rośliny. Nadto gaz wodosiarkowy i kwas siar
kawy tak nieprzyjazne dla życia zwierzęcego, rośliny po
chłaniają i na swój użytek obracają, oczyszczając z nich

nania, o ile osiągnięty skutek mógł nas zadowolić, lub 
nie. ("Dok. nast.)
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(*) Wiadomość nasza o działaniu fizyologicznem 
i terapeutycznem tego nieocenionego alkaloidu w ostat
nim czasie bardzo zostały rozszerzone w skutek prac 
Binza, Rankego, Kernera, Zuntza, Scharenbroicha i Schul- 
tego, z których przedstawiamy tu jak najtreściwiej osta
teczne wyniki.

Bi n z  przekonał się, że chinina ma w wysokim 
stopniu własność powstrzymywać gnicie i fermentacyą 
i że jest silną trucizną dla niższych ustrojów, tak zwie
rzęcych, jak roślinnych. Gdy według zapatrywań Ccł i n-  
h e i m a  ropa jest tylko zbiorem ciałek bezbarwnych 
krwi, które wyszły przez ściany naczyń; gdy nadto chi
nina powstrzymuje ruchy ciałek bezbarwnych, a przeto 
zapobiega ich występowaniu z naczyń: przeto alkaloid 
ten wstrzymuje, albo przynajmniej zmniejsza tworzenie 
się ropy w ciągu zapalenia. Prócz tego niszczy chinina 
własność niektórych ciał wzniecania ozonu; a ponieważ 
ciałka czerwone mają tę własność, więc chinina we krwi 
prawdopodobnie zmniejsza utlenianie tkanek, tudzież wy
rabianie się ciepła. R a n k ę  i K e r n e r  w samej rzeczy 
przekonali się,'jże chinina w wielkich zadawkach zmniejsza 
wymianę materyi, o czem świadczy mniejsza ilość wy
dzielanego mocznika i kwasu moczowego; nie mało też 
jest spostrzeżeń dowodzących, że środek ten w gorącz
kach zniża ciepłotę. Jednakże doświadczenia Rankego i 
Kernera nie pokazują o ile zużycie tkanek wstrzymane za
leży od bezpośredniego wpływu chininy na utlenianie, o ile 
zaś od działania tego alkaloidu na układ nerwowy. 
Dwóch głównie sposobów używano, ażeby się przekonać, 
jak chinina bezpośrednio wpływa na utlenianie. H a r 
ley,  dodając chininy do krwi, przekonywał się, że krew 
taka przyjmowała mniej tlenu i wydawała mniej kwasu 
węglowego, aniżeli krew, której nie poddawano takiemu 
działaniu. Sr osób ten atoli daje powód do błędów

') Med. Times and Gar., Feb. 3, 1872.

okolice, w których rosną. Ta ostatnia uwaga szczegól
niej nabiera wagi na cmentarzach, gdzie taki zapas 
ciał rozkładających się w dzień przebywa. Tu szczegól
niej pożytecznemi są drzewa, jako przyspieszające ten 
rozkład i chłonące w sobie wszelkie produkta rozkładu. 
Korzenie drzew na cmentarzach szukają grobów, do sa
mych nawet trumien, przez szpary włókna swoje wpu
szczają, aby się nakarmić gazami, z rozkładu ciała ludz
kiego powstającemi. Zrobiono spostrzeżenie we Francyi, 
że ciała na cmentarzach obsadzonych drzewami, dwa 
razy prędzej w zupełny rozkład przechodzą, niż na cmen
tarzach drzewami nie obsadzonych. Wszelako obsadze
nie cmentarzów nie powinno być zbyt gęstem, nie powinno 
zbytniego dawać cienia i hamować przewiewu dlatego zwła
szcza klomby z krzewów gęste są tam niewłaściwe. Takie 
samo znaczenie higieniczne drzew jest po dziedzińcach 
i podwórcach naszych, gdzie zwykle znajdują się zbior
niki ciał gnijących. Tam jeśli dla ciasnoty nie można 
drzewa posadzić, to choć altankę z chmielu, dzikiego
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Z u n t z  za miarę utleniania wziął zmiany w alkaliczno
ści krwi ; S eh ul te  zaś rozszerzył te poszukiwania. 
Krew świeżo upuszczona zaczyna kwaśnieć, z początku 
prędzej, a potem powoiniej, dopóki się nie rozpocznie 
gnicie. To wywięzywanie się kwasu zależy niezawodnie 
od utlenienia; a zmniejszona w skutek tego alkaliczność 
krwi świadczy o t e m, jak szybko postępuje utlenianie 
S c h u l t e  stwierdził spostrzeżenia uczynione najprzód 
przez Z u n t z a  i S c h a r r e n b r o i c h a ,  że chinina i ber- 
beryna zmniejsza ilość wywięzującego się kwasu; tym 
sposobem stwierdzają się też i spostrzeżenia H a r l e y a .  
Cynchonina sprawia podobne skutki, jak chinina, cho
ciaż w wiele niższym stopniu; pikrynian sodowy (natrum  
picricum) działa niemal tak linie, jak chinina. Zu n t z  
przekonał się, podobnie jak przed nim Rankę i Kerner, 
że chinina w zadawkach 10-ziarnowycb zmniejsza dzienną 
wydzieDnę mocznika o '/3 część, albo więcej. Ciekawe 
są nareszcie doświadczenia Bi n z  a, z których się okazuje, 
że po wstrzyknięciu do krwi płynów zgniłych, ciepłota 
ciała podnosi się; lecz jeśli te płyny poprzednio są zmię- 
szane z chininą, która powstrzymuje lub całkiem znosi 
zgniliznę, ciepłota znacznie się zmniejsza, albo zgoła 
wraca do poprzedniej wysokości.

Lekarze włoscy w najnowszym cza ;e zwrócili u- 
wagę na tę okoliczność, że zadawki chininy od 0,6 do 
0,75 grm. (12—15 ziarn) wynoszące mogą wywołać 
kurczenia macicy. H. D u b ó u e  ( Union mod, 1871, pg. 
544) stwierdził to wlasnemi doświadczeniami; dodaje 
atoli, że dopiero zadawka wynosząca 1,5 grm. (22«| gr.) 
zdoła powstrzymać krwotok maciczny w okresie poporo
dowym; inne też krwotoki n. p. z nosa lub z jelit ustę
powały po takich zadawkach chininy. Własność ta zresztą 
nie stanowi przeciwskazania przeciwko użyciu tego środka 
w zimnicy podczas ciąży, ponieważ mniejsze zadawki 
nie sprawiają takich skutków.

GK v. L i e b i g :  O wpływie zmian ciśnienia powietrza 
na ustrój ludzki. l)

* Wpływ zmniejszonego ciśnienia powietrza, stwier
dzony doświadczeniami w powietrzu zamkniętem rozrze
dzonym i spostrzeżeniami robionemi przez G l a i s h e r a 2)

') Arch. f. klin. Med. VIII. 465— 446. 1871.
2) R eport of the British Association 1862.

winogradu lub fasoli jako środek odwietrzająey zaprowa
dzić należy. Spomnieliśmy wyżej o ozonie jako jednym 
z produktów oddychania roślin. Otóż ozon, jako spotę
gowany tlen (tlen ma 2, a ozon 3 rodnie) jest w wyż
szym jeszcze stopniu od tlenu ożywczym pierwiastkiem; 
większa lub mniejsza ilość ozonu w atsferze stanowi o 
większem lub mniejszem zasobie zdrowych przymiotów 
powietrzni. Otóż obok wody żywej, t. j. w ruchu zo
stającej (strumień, rzeka, wodotrysk, wodospad) obfieiój 
dostarcza ozonu roślina żywa, dla tego nam tak błogo 
nad brzegiem strumyka pod cieniem rozłożystego drzewa, 
dla tego ta ożywcza świeżość w pobliżu woduspadu, lub 
wodotrysku. (C. d. nast.)

f  Dr. Tadeusz Święcicki 
zmarł w Śremie d. 23. Lutego. S. p. Tadeusz odebrał 
wykształcenie naukowe w gimnazyum św. Maryi Magda
leny za dyrektora Stoca i księdza Prabuckiego, a złoży-

podczas podróży balonem, szczególnie zaś przez L o r t e -  
t a  3) podczas wstępowania na góry, polega głównie na 
zastoju żylnym z przypadami sinicy, na utrudnionem 
wdychaniu ze zmniejszoną głębokością oddechów i na 
mniejszem wypełnieniu układu tętniczego z przyspieszo- 
uóm tętnem. Zastój żylny i stosunkowa próżność tętnic 
są skutkiem utrudnionego obi/gu krwi w płucach i 
w częściach sąsiednich, którego przyczynę wskazuje trud
ność wdychania: jest nią ściąganie się elastyczne miąż
szu płuc występujące silniej z powodu mniejszego prze
ciwdziałania ciśnienia powietrza. Tem się też Iłoineczą 
znaczniejsze przyspieszenie tętna, zwiększona duszność 
i kołatanie serca po ruchach nawet nieznacznych na wiel
kich wyniosłościach, jako też podmiotowe przypady, t. j. 
ból głowy, śpiączka, i omdlewania, a wreszcie opadanie 
ciepłoty ciała przy szybkiem wstępowaniu w górę i opa
danie z sił mięśniowych.

Ciśnienie powietrza zwiększone wywiera wpływ 
wprost przeciwny, podług doświadczeń, które czynili 
L a n g e  4) v. V i v e n o t  5) P a n u m  i autor. Oddechy 
stają się rzadsze, ale głębsze, liczba tętna się zmniejsza, 
również dwubitność tegoż, fala tętna staje się wyzszą, 
tętnica bardziój napiętą w ogóle krew jednostajniej przy
pływa do serca lewego. Siła mięśniowa według Langego 
zwiększa się pod wpływem powiększonego ‘ciśnienia po
wietrza.

Wpływ zmniejszonego lub powiększonego ciśnienia 
powietrza nie jest tylko chwilowym, lecz skutki tegoż 
w obu razach pozostają na czas dłuższy. Nagłe przejście 
z ciśnienia większego do zwyczajnego wywołuje te same 
zjawiska, jak dłuższe przebywanie pod ciśnieniem zmniej- 
szoneir. Przyczyna w obu razach jest ta sama.

Gdy się oddycha na większem wyniesieniu, jednakże 
na takiśm, którego wpływ jeszcze łatwo da się przezwy
ciężyć siłą mięśni oddechowych, wtedy szybsze oddechy 
w mniejszem ciśnieniu sprawiają silniejszy ruch powietrza 
w płucach z obfitszeoi wydzielaniem kwasu węglowego; 
gdzie zaś siła mięśni oddechowych już nie wystarcza, 
tam musi nastąpić utrudnienie wymiany gazów. Z czasem

3) Physiologie du mai des montagnes. Revue des cours 
scientifiąues de la F rarce  et de 1’E tranger 22 janv. 1870.

4) U eber die comprimire L uft, von Dr. J. L a n g e .  
Góttingen 1864.

5) R. von V i v e n o t ,  Zur Kenntniss der physiologi- 
sehen W irkung u. der therapeutischen Anwendung der ver- 
dichteten Luft, E rlangen 1868.

wszy popis dojrzałości w Wrocławiu, poświęcił się na
uce lekarskiej na Uniwersytecie wrocławskim. Zabiegi 
i ruchy polityczne lat 1846 i 1848 nie były mu obce, 
i jako polski młodzieniec wziął w nich udział. P ope ł
niwszy studyów lekarskich w Uniwersytetach wiedeń
skim i berlińskim, gdzie położył główne fundamenta roz
ległej swej wiedzy medycznej, jaką się w późniejszej 
praktyce lekarskiej odznaczał, złożył w Berlinie chlubny 
popis rządowy na praktycznego lekarza. Jako młody le
karz rozpoczął praktykę w Poznaniu, zkąd go władza 
rządowa wysłała na własne żądanie w roku 1852 do 
Dobrzycy, gdzie wówczas ogromna grasowała cholera, 
a gdzie przybycia jego z wielkiem oczekiwano upragnie
niem. Młody lekarz jako zołnierz odważny spotykał się 
z groźną epidemią, niosąc chętną pomoc wylękłym miesz
kańcom i nie lękając się śmiertelnych ciosów zarazy. 
Po kilkótygodniowym pobycie w Dobrzycy i zmniejsze
niu się epidemii powrócił do Poznania, a ztamtąd 
przeniósł się z ukochaną żoną na praktykę do
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jednakże płuca zastosowują się do wpływu ciśnienia po
wietrza zmienionego i w miarę tego jak  mięśnie odde
chowe wskutek ćwiczenia nabierają większej siły, szcze
gólnie u osób młodszych, następuje w krótce przyzwycza
jenie, tak, że oddech z początku przyspieszony, staje się 
znów prawidłowym. Ztąd tśż wpływ korzystny pobytu 
w górach, znamionujący się powiększonem łaknieniem 
i przybywaniem sił, daje się głównie spostrzegać tytko 
w 4 pierwszych tygodniach.

W skutek oddychania pod ciśnieniem dwóch at
mosfer apetyt wzrasta znakomicie, a robotnicy praeujac, 
mniej się męczą, aniżeli w ciśnieniu zwyczajnem. Nawet 
pod większem ciśnieniem stale pracując, aż do 2900 mm., 
'robotnicy tylko wtedy doznają dolegliwości, gdy prze
chodzą pod mniejsze ciśnienie; dolegliwości te atoli szyb
ko mijają za powrotem do ciśnienia większego. Dopiero 
pod ciśnieniem 2400—2900 mm., stanowiącym granicę 

ozszerzalnośei płuc, ustaje owo działanie ulżywające.
Wpływ ciśnienia powietrznego zmniejszonego lub 

powiększonego na płuca tłomaczy się najprościej naprę
żeniem elastycznem, w którem takowe znajdują się w 
stanie spoczynku. Im bardziej się zmniejsza ciśnienie po
wietrza, tem bardziej dążność miąższu płuc do kurcze
nia się musi wzrastać; ztąd też pochodzi uczucie du
szności i oddech mozolny podczas pobytu w znacznych 
wysokościach, i na odwrót znowu oddech lżejszy i nie 
dający się uczuć pod większśm ciśnieniem. Prócz tego 
wiadomo, iż uderzenie serca ma też przezwyciężać kur
czenie się elastyczne miąższu płucnego, a przeto im bar
dziej ciśnienie powietrza już pokonywa tę przeszkodę, 
tśm łatwiej uderzenie serca Pędzie przezwyciężało opór 
płuc, tym sposobem zmniejszony. Przeciwnie ..eżeli w sku
tek zmniejszonego ciśnienia powietrza kurczenie się płuc 
zostało wzmocnione, natenczas wzrasta opór przeciwko 
iderzeniu serca i obieg krwi w płucach zostaje utru

dnionym.
Z powyższego łatwo zrozumieć korzystny wpływ 

podwyższonego ciśnienia powietrza w rozedmie płucnej 
(empliysema puhnonum). Części płuc w ten sposób zwy- 
rodnione straciły po większej części swą elastyczność, 
bieg krwi przez płuca zostaje przez to powstrzymywa
nym, a w skutek tego już w zwyczajnem ciśnieniu po
wstają podobne zjawiska zastoju, jak u ludzi zdrowych 
w ciśnieniu znakomicie zmniejszonem. Jeżeli rozedma 
jeszcze nie zbyt daleko się posunęła, wtedy dłuższe sto
sowanie ciśnienia podwyższonego może jeszcze sprawić 
zmianę wsteczną, co doświadczenie stwierdza dostate
cznie.

Śremu, gdzie przez lat siedmnaście, aż do końca swego 
życia niósł skwapliwą pomoc lekarską potrzebującym 
jej mieszkańcom , tudzież wspierał ich jak najchętniej 
w dolegliwościach i chorobach swą doświadczoną radą 
i obszerną wiedzą medyczną. Nietylko jako gruntowny 
i gorliwy lekarz ceniony był przez znajomych, ale jako 
miły, uprzejmy i wesoły towarzysz poszukiwany, lubiony 
i szanowany przez wszystkich. Wiedziano powszechnie, 
że zmarły nie tylko był estetycznie wykształconym czło
wiekiem, ale że, posiadając gruntowne wiadomości fa
chowe, takowe uzupełniał i umacnmł w celu praktycz
nego doświadczenia nowemi nabytkami i zdobyczami roz
wijającej się i doskonalącej z dniem każdym nauki me
dycznej i dla tego pacyenci bez różnicy narodowości za
sięgali bardzo chętnie jego rady lekarskiej. Kiedy w czasie 
kampanii austryackiej w r. 1866 urządzono w mieście 
tem rezerwowy lazaret wojskowy , zarząd takowego 
oddano zmarłemu. Ś. p. Tadeusz zajął się. tak gorliwie 
i sumiennie jego ordynacyą, pieczą i doglądaniem ran-

Zastosowanie ciśnienia zmniejszonego będzie tam 
wskazanem, gdzie choroba łączy się ze zbyt słabą w zwy
kłych stosunkach elastycznością. 1 tak u płci żeńskińj 
bywają stany niedokrewne połączone z wielkiem zwątle 
niem tkanin, z krótkim tchem przy najmniejszej sposobno
ści, w których pobyt w górach wysokich działa bardzo 
zbawiennie, podczas gdy żelazo okazuje się bezskutecz
nemu W tych razach silniejsze kurczenie się płuc pod 
mniejszem ciśnieniem i w skutek tego przyspieszenie od
dechu i wymiany materyi sprawia tak pomyślne skutki

L e k i  n o w e .
W o d n i k  k r o t o n c h l o r a l u  C4 H3 -j-H20, otrzy

many najpierw przez Kraemera i Pinnera, działaniem 
chloru na aldehyt octowy, przedstawia się w kryształkach 
drobnych, białych i błyszczących, zapachu nieco podo
bnego do bórowek, a smaku piekącego.

Czystość rzeczonego przetworu łatwo można stwier
dzić następującemi oddziaływaniami: jeżeli się ogrzewa 
wodnik krotonchloralu do 78°C., powinien się topić, a 
następnie całkowicie ulotnić; w wyskoku i wodzie roz
puszczać się dokładnie, dając rozczyn oddziaływający obo
jętnie; po dolaniu-do takiego rozczynu kwasu azotnego 
a następnie azotanu srebrowego nie powinien się wy
dzielić chlorek srebra; po zmieszaniu zaś rzeczonego 
ehloralu z węglanami lub wodanami alkaliów wydziela się 
ciecz w wodzie nierozpuszczalna, olejna—dwucklorek allylu.

Co do działania fizyologicznego, którego Dr. O 
L i e b r e i c h  ciągle jaszcze doświadcza tak na ludziach, 
jak na zwierzętach, znalazł tenże w krotonchloralu nowy 
środek, który znieczula, działając na móżg, a nie osłabia
jąc przytem czynności reszty ustroju, gdy tymczasem 
wodnik ehloralu, oprócz tego, że znieczula, wstrzymuje 
tśż czynność serca.

A p o m o r f i n a  Cl7 H17 N02. Otrzymali ją  Ma- 
t h i e s e n  i W r i g h t  działaniem kwasu siarezanego lub 
solnego na morfinę lub kodeinę. Stanowi masę białą, 
bezpostaciową, łącząca się z kwasem solnym w związek 
krystaliczny fC17H17 N02HClj; na powietrzu utleniając 
się, przybiera barwę zieloną i mniej się wtedy rozpu
szcza w wodzie. W wyskoku, eterze, benzolu i chlorofor
mie rozpuszcza się, a mianowicie w pierwszym rozczyn- 
niku barwą zieloną, w drugim i trzecim różowo-fijołkową, 
a w ostatnim fijołkową. Chlorek apomorfiny jest larwo 
w wodzie rozpuszczalny. Od morfiny odróżnia się apo-

nych jeńców austryackich, pomieszczonych w tym laza
recie, że na wniosek ówczesnego naczelnego prezesa 
Horna, który urządzony lazaret szczegółowo oglądać przy
jechał, udzielono mu w uznaniu zasług położonych i po
czciwej pracy sumiennej około lazaretu Jprder kocony 
czwartój klasy. Obowiązków swych jako Polak wiernie 
zmarły wszędzie i zawsze dopełniał. W każdych wyborach 
bądź to gminnych, bądź to poselskich, gorliwy brał u- 
dzial i stał zawsze po stronie narodowej chorągwi Od 
roku 1856 przez lat szesnaście był bezprzestannym czyn
nym członkiem Towarzystwa pomocy Naukowej w po
wiecie, którego rozwój, jak mógł, popierał.

Zgasł zawcześnie dla własnej familii, pozostawiając 
nie utuloną w żalu wdowę i czworo osieroconych dzieci; 
zgasł zawcześnie dla przyjaciół i znajomych, którzy po 
ezerstwem jego zdrowiu spodziewali się, że w długie 
jeszcze lata działać będzie dla dobra cierpiących bliź
nich. — Pokój wieczny jego duszy! (D. Pozn).
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morfina większą rozpuszczalnością, w wodzie, zwłaszcza 
nasyconćj kwasem węglowym. Wodany alkaliów tworzą 
w rozczynie chlorku apomorfiny osad biały, który roz
puszcza się w nadmiarze dolanego odczynnika, przyjmu
jąc barwę czarną; chlornik żelazowy wywołuje barwę 
ametystową; azotan srebrowy odtlenia się zaraz na sre
bro metaliczne; kwas azotowy tworzy ubarwienie krwi
sto czerwone, znikające po ogrzaniu.

Apomorfina jest środkiem wymiotnym niedrażnią- 
cym i silnie przeciwpodniecająeym (Antistimulans). Spo
żyta w małych już dawkach lub wstrzyknięta podskór
nie sprawia po kilku minutach silne wymioty i ogólne 
osłabienie; nawet stykając się dłuższy czas z rękami 
sprawia także te same skutki.

PP. R . e g e l  i B o h m ,  docenci w Uniwersytecie 
wircbnrskim, robili liczna doświadczenia z tym nowym 
przetworem, a wyniki tychże są bardzo zachęcające. *)

Apomorfina ma ten wielki przymiot 1) że się daje 
zastosować do zastrzykiwafi podskórnych, bez wywołania 
żadnych miejscowych cierpień; 2)  że w bardzo drobnych 
działkach od 4— 11 miligramów jest skuteczną; 3) że 
skutek następuje w 4 a najpóźniej (jeśli przetwór jest 
dobry) w 16 minut; 4) że nie sprawia żadnych ubocz
nych skutków, jak to ma miejsce z innemi wymiotnika- 
mi (ból, upadek sił, rozwolnienie i t. p.); 5) nakoniec, 
że wnet po odbytych wymiotach, krótko trwające nud
ności zupełnie ustają i chory powraca do stanu, w jakim 
był przed zastosowaniem tego wybornego środka. Prze
chowuje się ten wytwór w stanie suchym (w proszku) 
całemi latami bez zmiany, a tylko w rozczynie słabnie 
i już nazajutrz mniejszą okazuje skuteczność.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Mianowania. NPan mianował Dr. Karola D e n a- 
r o w s k i e g o ,  lek. pow. w Czerniowcach, radcą rządowym 
i krajowym referentem  sanitarnym  przy rządzie krajowym 
na Bukowinie.

NPan mianował D ra Jana H a r a j e w i c z a  dyrekto
rem szpitalu św. Ł azarza i św. Ducha w Krakowie.

Konkursa. Namiestnictwo ogłasza konkurs na 2 po
sady w eterynarzy powiatowych w Skalacie i w Brodach 
do końca M arca r. b. Wymaganem je s t złożenie dyplomu 
weterynarskiego.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

-p W iedeń. Podczas wystawy powszechnej w r. 1873 
ma się tu ta j odbyć trzeci międzynarodowy zjazd lekarski 
pod protekcyą Arcyksięcia R a i n e r a .  Komitet tymczaso
wy ułożył program , który obejmuje najważniejsze sprawy 
higieniczne, obchodzące nie tylko lekarzy, ale rzec można 
św iat cały. Pierwszym przedmiotem rozpraw  będzie szcze
pienie ospy i jad  ospowy (referent prof. H e b r a ) ;  drugim 
wysiednia (Quarantaine) w szczególności podczas cholery 
(ref. Dr. O s e r ) ;  trzecim  sprawa, nierządu; czwartym spra
wa uzdrowienia (Assanirung) wielkich miast (ref. prof. 
Sc h a u en s t  e i n). Dalej program  obejmuje sprawę leko- 
pisma (farmakopei) międzynarodowego ; zaprowadzenie je d 
nakowego nauczania medycyny we wszystkich krajach, oraz 
wynikającej ztąd jednakowej ważności dyplomów. Do W y
działu wykonawczego zjazdu należą: R o k i t a n s k y ,  S e h n i t z -  
ler, B e n e d i c t ,  H e b r a  i S i g m u n d . — Rząd przedstaw ił 
Radz:e państwa projekt do ustawy znoszącej ograniczen;a

*) Deutsch. Archiv, f. klin. Med. IX. 2.

praktyki wykonywanej przez chirurgów (lekarzy). Przez tę  
ustawę usunięty zostaje przepis średniowieczny, pozbawiony 
wszelkiej prawnej podstawy. Szkoda atoli, że rząd przy 
tej sposobności nie przedstaw ił projektu do ustawy zapro
wadzającej na przyszłość jeden tylko rodzaj lekarzy, upo
ważnionych do praktyki lekarskiej bez jakiegobądź ogranicze
nia na podstawie złożonego egzaminu państwowego. Byłby 
to przepis zgodny z duchem czasu i potrzebam i mieszkań
ców. Dalej M inister oświaty wniósł do laski prezydenta 
projket rządowy ustawy naznaczającej pensyę 900 złr. 
rocznie dla profesorów w szkołach położnych (akuszerek.)

* B ruksela. W niosek uczyniony niedawno w Izbie 
reprezent. belg., żeby domy dla obłąuanych oddać pod 
szczególny nadzór, powstał z powodu nadużyć, jakie wy
kryto w Evere blizko Brukseli. Pod koniec r. z. władze 
zwiedziły takowy niespodzianie, a skutek przeglądu był 
bardzo niezadawalający. Nieporządki, które wykryto, wzbu
dziły wielkie niezadowolenie w sto licy , a rząd  kazał na
tychm iast zamknąć zakład.

Cholera W Galicyi. Od dnia 16. Lutego do 1. Marca 
b. r . pojawiła się cholera w Łanach polskich pow. kamio- 
neckiego, wygasła zaś w Firlejówce pow. Złoczowskiego 
i w Derewlanach pow. kamioneckiego.

W ostatnim  tygodniu panow-ała cholera w 2 m iej
scowościach pow. kamioneckiego, w których do pozostałych 
18 chorych przybyło 17, z tych zaś wyzdrowiało 21, um. 
6, a 8 pozostało w leczeniu.

Podług doniesienia c. k. konsulatu w Moskwie z dnia 
23. Lutego b. r. cholera w cesarstwie rosyjskiem znacznie 
zmalała, gdyż w dniu 8. Lutego tylko 15 chorych w ca
lem cesarstwie w leczeniu pozostało.

* B a l s a m  k o p a j w i a n y  zachwala bardzo Dr. R o -
w a n d  w o s p i e  i p ł o n i c y ;  zadaje takowy po 4— 5 kro
pel, 3 lub 4 razy dziennie, w r- ęszaninie równy ch części 
ulepku i kleiku z liposoku arabskiego (Sijrupi simpl., Mu- 
cil. gummi arab. ana dr. 2.) {Med. Tan. 1129.)

Dr. I. B l a n c  zaleca bardzo gorąco l i ś c i e  k a p u ś 
c i a n e  jako środek oczyszczający rany i wrzody. Zastrzega, 
żeby oczyszczone były z grubszych nerwów i dwa razy na 
dzień odnawiane. Je st to, ja k  wiadomo, u nas w Polsce 
środek ludowy na ten cel używany.

Dr. C o u s i n  używa g u t t a p  e r k i  w błonach tak  cien
kich jak  cerata, tak  do zamykania ran, jako też do do
wolnego ich ściskania. Do zaklejania używa się roztworu 
guttaperki w chloroformie, którym powleczone brzegi i 
końce nabierają lipkości pożądanej.

D a  m e r y ,  aptekarz w Bordo, suszy m i ę s o ,  podro
bione stosownie, w prądzie powietrza suchego, a następnie 
proszkuje. Objętość mięsa zmniejszona tym sposobem przed
stawia wiele dogodności. Zachodzi wszakże p y tan ie , czy 
przez wysuszenie mięso nie traci w istotnych własnościach 
swoich? A . K.

WIADOMOŚCI BIBLOGRaFICZNE.

Preiscourent mit 1300 Abbildungen der Fabrik 
chirurgischer Instrumente, Bandagen, Spritzen, Apparate 
zur Krankenpflege von H. Windler in Berlin. 1870. 8ce, 
str.

Lekarz mieszkający na prowincyi je s t przy zakup- 
nie narzędzi i przyrządów chirurgicznych w podwójnym 
kłopocie. Jakie narzędzia k u p ić? U kogo je  kupić? Są dwa 
główne pytania. Na pierw sze pytanie odpowiadają obecnie 
cenniki fabryk narzędzi chirurgicznych. Każden z właści-
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m i  W a rn y c h  fabryR w ydaj. obecnTe "ćó H M  ra i oonmk 
ozdobiony łicznemi rycinami, co nadzwyczaj ułatw ia Wy
b ó r narzędzi.

Cennik W indlera, który właśnie mamy przed sobą, | 
wyszedł z druku w r. 1870, a dzieli się na trzy  główne 
części. W pierwszej wyszczególnione są narzędzia i strzy
kawki. W obu działach znajdujemy najnowsze i najprak
tyczniejsze narzędzia. I tak  n. p są narzędzia do wypi- 
łowań (resekcyj) i do operacyj osteoplastycznych bardzo 
licznie i doborowo przytoczone. 950 rycin ułatw iają nad 
zwyczaj wybór narzędzi ' potrzebnych. W drugiej części 
przedstaw ione są opaski (bandaże) i przyrządy. Są tam 
między innemi wanienki do kąpania chorych, szczudła, od
nogi sztuczne i liczny wybór maszyn ortopedycznych. Przy 
szczudłach, maszydaóh ortopedycznych i odnogach stucznycti 
podany je s t sposób mierzenia. Kończą-^en oddział stoły 
operacyjne, miedzy któreini stół angielski pod liczbą 1214 
ja k  najbardziej mogę zalecić, krzesła do badania chorych, 
k rzesła  i wózki dla chorych. 296 rycin uzmysławiają wy
mienione przedmioty. ,

T rzecia część poświęcona je st chirurgii wojennej, 
w dodatku zaś wyliczono kilka narzędzi najnowszych. Cen

nik ten może jaKo podręcznik dla nauki o narz|3zfScŁ 
i bandażach służyć, ryciny bardzo dobre i liczne, bo 1300. 
W yposażenie cennika je s t bardzo piękne,

Jeszcze kilka słów w odpowiedzi na drugie pytanie. 
N arzędzia W indlerą, o których tu  mówimy są w ogóle 
bardzo dobre i Trwale, a sam fabrykant, many jako czło
wiek sumienny, sta ra się dostarczać jak  najlepszych narzędzi 
i przyrządów bez różnicy miejsca przeznaczenia. Między ce
nami austryackiemi a berlińskiem różnicę stanowi tylko 
agio, które wynos: tylko bardzo małą nadwyżkę. Za n a 
rzędzia sprowadzone z zagranicy nie opłaca się cła. P rze
syłka pocztowa zaś tak  samo kosztuje, jak  z innych miast 
austryaokieh.

T reść: .1 a c  z o r o w s ki : — Sprawozdanie o ospie, która p a 
now ała nagminnie, w Pozn Bi u w r. 1871 , ze szczególniejszem 
H w zglęf- ien iem  chorych jiicięgnowanych w szpit. miejskim. (Dok.) — 
S t i f ł i - Ś  a w i c k i: O leczeniu żylaków. (DokA- - -  Z i e l e w s k i :
Rzecz o zastosowaniu zimnych kąpieli i natrysków  w zimńicy. _
Przegl. lit. z ag r.: O chininie. — G. v. L  i e b i g : 0  wpływie zmian 
ciśnienia powietrza na ustrój ludzki..—Leki nowe. -  W iad. nrzęd.— 
Kronika i rozin. — Wiad. b ib !io£r.— Odcinek: O znaczeniu drzew 
pod względem gospodarstwa krajowego i zdrowia publicznego. — 
Nekrologia.

W Drukarni U niw ersyteckiej pod zarządem K. Mańkowskiego. -  Redaktor odpow iedzialny  P ro t. Dr. SI. Jan ikow ski •
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§j W s t r z y k i w a n i e  |
gj Dra Prof. Lapierre |

leczy wszelkie wycieki cewki moczowej i bia- C
nJ łe unławy u kobiet. Cena flaszki z opisem (o 

użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- 
uj syła, ścisłą tajemnicę zachowując, g)

$  A. W itt , 8jjjj 18. Lihdeustr. 18, Berlin. jjj
|  Drgawki padaczkowe |
{} (Padaczkę) jjjj
(§ leczy listownie szybko i doszczętnie lekiem wy-rf 
ij(j próbowanym przez liczne i długie doświadczenia.®
@ S k u t e k  z a p e w n i o n y  | |
®przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za p rze -’]' 
® słaniem złr. 15 (30 fr.) ®

t  A WUt I
| |  18. Liudenstr. 18, Berlin. ^

Administracya Przeglądu lekarskiego
m a  n a  s k ł a d z i e  

Św ieżą krowiaukę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. Sikorskiego w Warsowie. Cena rurk 2 złr. 50 c.

Św ieżą krowiaukę liiiiiiaiiizownuą z Insty
tutu rządowego szczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunmem Dr. Miiklhausena. Cei a rurki 1 źłr. w. a.

fAApteka a Trauczyńskiegc

w  ł f  r a k u  w  i  e  

w głównym Kynku
otrzymała na skład: 1) Przyrządy inhalacyjne 
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) XyloI 
chemicznie czysty, nowy lek przeciwospowy z do
brym skutkiem używany przez Dr. Zlielzera, leka
rza naczelnego w domu ospowym w Berlinie, pod
czas obecnej epidemii. Xylol najlepiej zadawać 
w kapsułkach (3 — 3 0 — 15 kropli), które apteka 
w zapasie posiada. 4) Olęje rybie z wyrobili 
w Dieppe Dra Delattre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią lekarską w Paryżu i 
uwieńczone nagrodami na wystawie londyńskiej i 
paryzkiej. Oleje te odznaczają ;się nadzwyczajną 
czystością. 5) Condurango nowy lek przeciw
ospowy. 6) Aporiiorfinę lek wymiotowy. 7) Es- 
sencyą pepsynow ą Liebreicha. 8) Chloro
form chemicznie czysty otrzymany z chloralu.

9) Św ieżą krowiaukę styryjską.

Wszelkie zamówienia jak najśpieszniej załat
wiają się.

Cenniki bezpłatnie.



—  94 —

Syrupus et Vinum chinae 
ferruginosum

wyrobu Grimault et Comp.
Ulepek ten zaw iera w łyżce stołowej 10 centigramów w y

ciągu kiny cisej fcort. ehin- fuscj i 20 centigramów fosforanu Body 
i żelaza- Je s t to jeden z najprzyjem niejszych przetworów żelaznych 
w z m a c n ia ją c y c h  co do składu znanych n a jd o k ła d n ie j-  Dwa te  prze
twory byw ają i znoszone przez najtkliwszych chorych, którzy nie 
m o g ą  znieść innych przetworów żelazo zawierających.

P rzetw ory ItJtotico
aptekarza G rim ault w Paryżu.

Przetw ory te, których skuteczność w śluzotoku stw ierdzoną j 
została, tak  we Francyi, jak  i w innych krajach przez liczne spo-j 
strzeżenia lekarskie .są następujące: |

1. Kapsułki Matico. Odznaczają się one tern od torebek ga- 
larerowycli z aw ija ją cy c h  balsam kopaiwiany ciekły, że natych - 1  

m iast się rozpuszczają, nie dochodząc do żołądka, nigdy nie spra- s 
wiają womit i w ogóle są skuteczniejsze. Dzienna dawka wynosi | 
12— 16 takich torebek.

C rgai ety z C annabls in«lica
ap tekarza  Grim ault et Oomp. w Paryżu .
Cygarety te napojone żywicą z konopij indyjskich i saletry? 

dają pom yślne rezultata  przy użyciu ich w dychawic;' (Asthma), 
nieżycie oskrzelów, ochrypłości głosu, utracie głosu i suchotach k rta 
niowych.

L ekarz częstokroć spostrzega znaczne natychmiastowe po
lepszenie w przypadkach, które opierały się działaniu leków arsen 
zawierających, leków opajającycb, makowca, beladonny i stramo- 
nium.

Pastylki piersiowe
s ą  1  a c t \ i c a r i u i n .  i  w a w r z y n o ś l i w y

| wyrobu Grimault. et Gomp. ap tekarza  w P aryżu .
Te smaczne cukierki zaw ierają w sobie dwa leki najbardzićj 

kojące z całego zapasu Jelców w połączeniu z cukrem i gummą. 
Dzieci i osoby dorosłe chętnie je  zażyw ają; są, bardzo skuteczne 
w kaszlu, katarze, nieżycie oskrzelów, utracie głosu. Dziennie 6—12 
sztuk.

Dostać m ożna: w W arszawie w skłaaach m ateryałów  aptecz- 
I nych P P . Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w K rakow ie w apte- 
j kach PP. Trauczyńskiego pod lcoioną i W. R edyka; we Lwowie 
Jw  aptekach P P . P . Mikolascba, B erlinera; w Brodach w aptece 
|P .  K ullaka i P. Franzosa.

S y r u p u s  h y p o p h o s p h i t i s  c a l c i s
aptekarza, Grimault et Comp. w Paryżu.

Od r. 1807, w którym  po raz pierwszy poznano ten p rze 
tw ór, okazuje się nader skutecznym w suchotach płucnych. Przy 
użyciu tegoż kaszel słabn ie , poty nocne ustają, chory przychodzi 
szybko do sił i tyje. Ł yżka stołowa syrupu zawiera 10 ceutigra- 
mów podfosforonu wapna. Ponieważ czystość podfosforonu jes t w a
runkiem jego skuteczności, przeto prosimy PP. lekarzy, aby zawsze 
przepisywali ulepek podfosforonu P  Grimault et Comp.

Syrupus raphani jodatus
, aptekarza G r i m a u l t  w Paryżu.

Ulepek, ten używany od Jat dwóch przez najznakomitszych 
lekarzy paryzkieh, slnży do leczenia najrozmaitszych chorób wieku 
dzie ęcego, jako to : lipkowicości (lympliatismus), cierpień gruczołów 
szyjnych, osutek twarzy i głowy, błędnicy, osłabienia mięśni i naj 
lepićj zastępuje tran rybi.

W ł/z.ce stołowej zawiera 1 gram jodu połączonego z sokami 
roślin przeciwgnilcowyeh, jakotoW hrzanu.

Zadaje się ma^ym dzieciom po łyżce rano i w ieczorem ; dla 
większych 2—4 łyżek.

Phosphas ferri solubilis et Phosphas fern 
et sodae

aptekarza Dr. L e r a s .
Przetw ur ten przepisywany bywa w postaci rozczynn i ulep-

ku, które w łyżce stołowej zaw ierają 20 centigramów soli żelaznej. 
Nie posiada ani woni, ani też smaku żelaza i nie zabarw ia zębów. 
Ponieważ zaw iera składniki krwi i kości, przeto w yw iera zbawienny 
wpływ na oddychanie i uswojenie (aasymilacyą). Przetw ór ten zno
szony przez najsłabsze narzędzia traw ienia, doskonale działa w błęd
nicy, niedokrewności, zatrzym aniu miesiączki i t. d-

Nie należy brać za jedno wyrobów D ra  Leras, które zaw ie
rając pyro fosforan żelaza, am moniak zaw ierający, są zabarwione 
żółto-2 ielonawo.

Pastylki dopomagające trawieniu
z mleczanu sody i magnezyi 

( L a c t a s  s o d a e  e t  m a g n e s i a e )
Aptekarza i Laureata Akademii lekarskiej w Paryżu  

p. B urin  de Euisson.
Pastylki, te  zaproponowane przez prof. Petreąuin w Lyonie, 

używają się w zboczeniach traw ienia dwojakiej postaci:
1. Pastylki z Lactas sodae et maguesiae, po 6— 12 dziennie 

zalecaja się w zapaleniu żołądka, kurczach żołądka i odbijaniu.
2. Pastylki z Lactas sodae et magnesiae, używają się na wzór 

pepsyny w niedostateeznem wydzielaniu się soku żołądkowego, co 
ma miejsce, gdy chory nie znosi pokarmów i po jedzeniu ma od
bijanie.

Dostać można w W arszawie w składach m ateryałów  aptecz
nych PP- Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w Krakowie w apte
kach PP. Trauczyńskiego pod koroną i W. R edyka; we Lwowie 
w aptekach PP. P. Mikolascha, B erlinera i R u ck era ; w brodach 

!w_a. ec. P. K u llaka i u P. F ranzosa.

F A B R Y K A
narzędzi U iirurgicznych opasek, strzykaw ek i przyrządów

do  p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h

II. MMDLERA
B e r l i n i e  Dorotheen ■ Strasse Nr. 3.w

Król. nadw. dostawcy, bandażysty i instrumentaryusza szpitalu Bethanien, szpitalu katolickiego, żydowskiego, 
szp. Elżbiety, dostawcy dla klinik, szpitalów rycerzy iw. Jana i szpitalów wojskowych w Berlinie.

Wyrabia i utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju narzędzia chirurghzne, strzykawki, opaski i przyrządy 
do pielęgnowania chorych, tudzież przyrządy dla chirurgii polowej i przyrządy do pielęgnowania rannych wo
jowników. Prócz tego prowadzi handel en gros wszelkiemi artykule mi niezbędnemi dla fabrykantów narzędzi 
chirurgicznych i bandażystów.

Wszelkie zamówienia dla naszej fabryki przyjmuje Administracja Przegiuąlu lekarskiego w  Krakowie.

Cenniki z 1300 obrazami na żadanie.
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B IU R O  RED A K CY I 
A D  M I N I  S TB .  A O Y I

w Krakowie 
M ały R ynek , N r. 431.

Rckopisma  zw racają się tylko 
■w razie w yraźnego zastrzeżenia 

ze strony  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
w y d a w a n y

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

przez

J^rof. J a n i k o w s k i e g o  i pRów J j f â b o w s k i e g o  i JLu t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w  objętofi c 
ark u sza  

z D odatkiem  półarkuszow ym  
co 2 tygodnie.

Reklam aaje  nie opieczętow ane 
wolne są od opła ty  pocztow ej 

uw zględnia się je  tylko 
w ciągu tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO*'
z dodatk iem  Dwutygodnikiem higieny publ.

w ynosi w  K rakow ie rocznie złr. 6c . -w .a.
półroczn . „ 3 „ — „ 

kw arta ln ie  „ 1 „ 50 „

CENA W PAŃSTWIE ACSTRYACKIĆM 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

rocznie złr. 6 c. 60 w  a. 
pó łroczn . „ 3 „ 30 „ 

kw artaln ie  „ 1  80 „

OGłOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież Ajencye: A Piątkow skiego 
we Lwowie,

Z , K otkow skiego, H aasensteina i  Y oglera 
i R. iYIossego w W iedniu , 

wreszcie A dm inistracya D ziennika Pozn. 
w Poznaniu,

CENA OGŁOSZEŃ:
Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 c e n t., 
oprócz 30 cent, opłaty stem pl

N um er pojedynczy kosztu je 15 cent.

Przyczynek do kazuistyki obrażeń, brzucha 
przenikających.

Podał Dr. Alfred O baliński le k .  ord. w szpitalu św. Ł azarza 
w Krakowie.

Podając do publicznej wiadomości niniejsze trzy 
przypadki zranień przenikających ściany brzuszne, czynię 
to dla tego, że zranienia takie nie należą do codzien
nych przypadków, osobliwie jeżeli churzy nie uiegną 
zabójczemu zapaleniu otrzewny (peritonltis traumatica), 
jak to miało miejsce w pierwszych dwóch; a nawet gdy 
ulegną, jak to miało miejsce w trzecim. Z poniżej po
danych przypadków, te okoliczności towarzyszące są znów, 
bądź to dla lekarza praktycznego, bądź dla statystyka 
tak ciekawe, iż ogłoszenie ich jest usprawiedliwionem 

P r z y p a d e k  1. Józef Ansky, 1. '21 liczący, doróżkarz 
z Wiednia. Półtora roku temu, pracując przy wozie 
został przez tylną część tegoż w postawie klęczącćj 
w krzyże uderzony, przyczem wbił mu się czop tępy 
gruby, (sworzeń), zazwyczaj 8— 10 cali długi, łączący 
przednią część powozu ze średnią, w okolicę połączenia 
ostatniego kręgu lędźwiowego z kością krzyżową. Czop 
ten miał przejść na wskróś i pokazać się na przednićj 
ścianie brzusznej, nieco na prawo od smugi białej. Chory 
miał stracić przytomność i odzyskał ją dopiero w szpi
talu na Wiedeniu, dokąd go przywieziono. Przez dni kilka 
odprowadzano mocz krwawy za pomocą cewnika. W szpitalu 
leżał 4 miesiące w którymto czasie miał przebyć dwa 
razy zapalenie otrzewny. które objawiało się silnemi bó
lami brzucha. Po tym czasie wypuszczono go ze szpitala 
w takim stanie, w jakim się obecnie znajduje.

Nie mogąc z powodu właśnie nabytego kalectwa 
znosić trzęsienia powozu, obrał sobie inne zatrudnienie, 
a między innemi udał się do kraju naszego w celu za
rabiania przy budowie kolei przemysko-łupkowskiój. Usil
na praca nużyła go znacznie i pogorszyła jego zdrowie 
tak dalece, że musiał jej zaniechać, a wracając do kraju, 
z powodu wyniszczenia sii, musiał być umieszczonym 
w tutejszym szpitalu. Badanie wykazało co następuje:

Na cal w lewo od spojenia lędźwio-krzyżowego 
znajduje się otwór wązki lejkowaty, otoczony kilkoma bro
dawkami, wydzielający rzadką żółtą ropę. Zgłębnik za
prowadzony do tego otworu wchodzi na 4—5 cali z łat
wością i natrafia na opór znaczny, jakby na powierzchny 
kostną. Trudno jest odważyć się, choćby takiem narzę
dziem jak gruby i tępy zgłębnik, szukać sobie dalszej 
drogi wśród jelit, która jednak 'stnieć musi, chociaż 
może nie w zupełnie prostym kierunku, gdyż płyn wstrzy
knięty przez wspomniany otwór wydobywa się otworem 
drugim, znajduiącym się na przedniśj ścianie brzusznej

po prawej stronie smugi białćj w połowie drogi między 
kolcem przednim górnym kości biodrowej a pępkiem. 
Otwór tylny zarasta od czasu do czasu, osobliwie, gdy 
chory zachowuje się spokojnie i utrzymuje ranę w czy
stości, otwiera się jednak po kilku dniach lub tygod
niach na nowo. Stan ten o tyle choremu był dokuczliwym, 
że dosyć znaczna ilość ropy osobliwie z przedniego o- 
tworu się wydonywa, co na stan ogólny wpływa, zresztą 
to mu nie przeszkadza w chodzeniu, ani w lżejszćj iobo 
cie. Nie mogę przemilczeó jeszcze następstwa wynikłego 
z tego ciężkiego obrażenia, a mianowicie przepukliny 
pachwinowej zewnętrznej. Powstała ona zapewne przez 
naprężenie, a może naddarcie więzadła Pouparta, pod
czas przebicia średniśj ściany brzusznej, ciałem tak tę- 
pem jak jest czop powyżej opisany. Tępość jego przy
czyniła się zapewne także do tego, że jelita nie zostały 
przebite, lecz tylko na bok usunięte. Po kilku tygodniach 
pobytu w szpitalu zmniejszyła się ilość ropy odpływają
cej, i przybyło mu tyle sił, iż mógł puścić się w dal
szą podróż.

P r z y p a d e k  2. Zofia Wróblewska, 1. 21 licząca- 
z Lubnia. Rozjątrzony byk przyparł ją do słupa i pod
niósł na jednym rogu, który wbił w jej brzuch. Tego 
samego dnia, t. i. 2. Lipca 1870 do szpitala przywiezio
na i zbadana przedstawiła następujący s tan :

Rana poprzeczna na brzuchu na cal poniżej pępka, 
sięgająca od kolca przedniego górnego {spina unter. su
perior) jednej strony aż do takiegoż kolca przeciwnćj 
strony. W tem miejscu rana nie sięga w głąb jamy brzu
sznej t. j. nie przebija otrzewnej. Gdy się jednak ujęło 
brzep rany górny, widać było, że rana ta dąży ku górze
1 to im więcej ku górze, tem więcej też i w głąb, tak iż 
pod samym wyrostkiem mieczykowatym można było na- 
macać wśród zwojów jelit, ztamtąd się wydobywających, 
przemcie olrzewnćj w takićj szerokości, że dwa palce 
zmieścić się mogły. Zn podniesieniem płatu rannego do 
góry odsłaniało się powierzchnię ranną wielkości naj- 
mniój 1 stopy kwadratowej. Tętnica nie krwawiła żadna. 
Oczyściwszy powierzchnię ranną i wypadłe jelita ze skrze
pniętej krwi, wprowadzono ostatnie napowrót do jamy 
brzusznśj ręką umaczaną w oliwie i przystósowano płat 
górny tak, że brzegi ranne stykały się dokładnie, a 
w miejscu, gdzie było przebicie otrzewnej, a więc tuż 
pod wyrostkiem mieczykowatym, położono kłębnszek 
z waty owiniętej w płócienko i przymocowano ją  równie 
jak i brzegi rany do siebie za pomocą opaski brzusznój 
zwykłćj, otoczywszy poprzednio cały brzuch dosyć grubą 
warstwą waty, dla ochronienia rany od zmian ciepłoty. 
Do użytku wewnętrznego przepisano ‘/g gr. morfiny co
2 godziny, dyetę ścisłą, a za napój mleczankę migda
łową. Pozostawiono ranę tak w spokoju przez 48 godz.
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Ciepłota w tym czasie nie przechodziła 38,5C‘ Bóle 
byty lecz nie bardzo dokuczliwe. Przez pierwsze 24 go
dzin była choia jakby otrętwiarą, taK, iż zacząłem żle 
rokować, uważając nieczułość tę za przypad zwany wstrzę- 
sem (the shocJc). W następnych jednak 24 godzinach 
tętno uderzało silniój chora żądała strawy i napoju.

Przy pierwszćm opatrzeniu pokazało się, że brzegi 
rany trzymają się dosyć dobrze. Jelita nie wypychały 
się naprzód, więc pozostawiono takie same opatrywanie, 
jak dotąd, zalecając spokój ciała jako tóż i jelit. W tym 
to ostatnim celu kazano podawać jeszcze dalćj morfinę 
'/8 gr. co 3 godziny.

Bolesność znaczna wcale nie powstała, przynajmniej 
nie taka, z której możnaby wnosić o znacznem zapaleniu 
otrzewny.

W dalszym ciągu leczenia zmieniono postępowanie 
o tyle, że zamiast waty użyto ciepłych okładów z chust 
maczanych w gorącej wodzie i przykrywanych szczelnie 
ceratą angielską. Przy tal im postępowaniu zabliźniła 
się rana zupełnie w 6ciu tygodniach, przyczem się jednak 
pokazało, że kłębuszek z waty nie wystarczał, albowiem 
jelita wydobywały się obok niego na zewnątrz.

Kazano więc chorśj zrobić pas brzuszny z kłębusz- 
kiem z sierci obszytym w irchę. Obecnie chora ta cie
szy się zupełnem zdrowiem i jest czynną przy gospo
darstwie, jak przedtóm, chociaż polecono j ś j , aby się 
wstrzymywała od ciężkich robót. (Dok. nast.)

Rzecz o zastosowaniu zimnych kąpieli 
i natrysków w ziarnicy,

oparta na spostrzeżeniach czynionych w klinice lekarskiej 
Prof, M oslera w Gryfinie (Greifswald); 

przez Teofila Z ie lcw skiego, kand. med.

(Dokończenie.)

Ciepłota chorego badana od godz. 4 l/2—7mej miała 
stopień prawidłowy (37,6°C.); chory z wejrzenia nie przed
stawiał nic nieprawidłowego; narzekał tylko na boleści, 
które, chód nie zbyt w ielkm, ciągle go dręczyły. Atoli 
w pół godziny potóm ciepłomierz wprowadzony do od
bytu (anus), wykazał, iż ciepłota podniosła się do 37,8°C., 
tętno uderzało 66 razy na minutę, oddech był dość re
gularnym: chory na zapytanie odpowiedział, iż nie czuje 
zwiększenia ciepłoty. Z początku myślałem, ze po wy-

0 znaczeniu drzew [pod względem gospodarstwa krajo
wego i zdrowia publicznego.

Napisał Dr. A). Kremcr w Krakowie.

(Dokończenie.1)

Obywatelską więc jest zasługą i dobrze zrozumianą 
ekonomią sadzenie drzew wszędy, gdzie tylko sposobne 
ku temu znajdziemy miejsce. Obowiązkiem zaś jest wspól
nym wszystkich mieszkańców kraju, szanowanie ochra
nianie drzew od barbarzyńskiej ręki tępicieli wszystkiego 
co znamionuje uobyczajenie ludzkie. Jak dręczenie i 
okrutne obchodzenie się ze zwierzętan z urzędu kara- 
nem bywa, tak i uszkodzenie lub bezmyślne kaleczenie 
drzew, powinno byó napiętnowane, jako występek prze
ciwko dobrym obyczajom i cywilizacyi. Pozostaje nam 
k'lka słów jeszcze powiedzieó o gatunkach drzew, które 
zasadzaó radzimy. Potrzeba dla której chcemy sadzić 
drzewo i miejscowość, a mianowicie też gleba rozmaita,

piciu ęiepłój kawy może tylko na chwilę ciepłota cho
rego się podniosła, ale domysł ten całkiem okazał się 
nieuzasadnionym, gdyż o godz. 8mśj znalazłem już cie
płotę 38,0°C.; tętno uderzało 72 na minutę, a ilość od
dechów wzrosła do 30 w mmucie; ztąd mogliśmy wnio
skować, iż objawy te są niejako zwiastunami rozpoczy
nającego się ogólnego rozstroju w organizmie.

Chory sam 1 szcze nie uważał tych objawów, nie- 
spokój tylko większy zdradzał obawę przed złem nad- 
chodzącem.. Mocz teraz puszczony miał ciężar właściwy 
1020; za dodaniem kwasów nie nastąpił odczyn, osadu 
toż prawie nie było. Opukiwanie śledziony wykazało jćj 
długość wynoszącą 11,2 ctm., szerokość 7 ctm. Prawie 
z każdą chwilą wzmagał się niespokój chorego. O godz. 
7,9 ciepłota wynosiła 38.6, tętno uderzało 72 na mi
nutę. W kilka minut potem początek napadu dał się we 
znaki przez trzęsienie się całego ciała, zwłaszcza kończyn 
dolnych; chory twierdził, iż to trzęsienie żadnych mu 
nie sprawia boleści, ale wola bynajmniej nie mogła wpły
nąć na te poruszenia; mięśnie twarzy nie brały udziału 
w tem drganiu W tem chory o godz. 3/49 w mgnieniu 
oka się zmienił: twarz zsiniała, usta stały szeroko otworem, 
oddech był donośny i ucii^żliwy; ciepłota zwiększyła się 
do 39,1°C., tętno bardzo słabe biło 100 razy na minutę; 
drganie mi Ani było na całe ciało rozprzestrzenione, ale 
przecież nie w ten sposób, aby chory w skutek tego cał
kowicie zmieniał swe położenie. Takim był stan rzeczy, 
k;edy chory w 10 minnt po godz. 9 oświadczył, że zi
mno się zmniejsza i że obecnie gorączki się spodziewa. 
Ciepłota wynosiła 39.1 °C, tętno biło 100 razy na mi
nutę, ilość oddechów była 31; opukiwanie śledziony 
okazało naćwczas w linii podpachowej 8,5 na wewnątrz 
12 ctm. Chory był teraz spokojniejszym, rozmawiał chęt
nie i szybko, aż o godz, '/„1Ó zaczął narzekać na wzma
ganie coraz większe bólu głowy, jako też, że mu coraz 
bardziej jest ciepło; twarz tak dalece naszła krwią, świa
tło tak dalece raziło mu oczy, iż na jego prośby trzeba 
było okna zasłonić; chory mimo to twierdził, iż gorączka 
nie jest zupełnie czystą, gdyż czuje jeszcze zimno. Rtęć 
w ciepłomierzu posunęła się do 40 0°C., a tętno biło 102 
na minutę. Tętno jednakowoż w tćj chwili tak dalece 
było falistem, iż dokładne oznaczenie tegoż było prawie 
niemożebnśm. O godz. 9 minut 50 ciepłota podniosła się 
do 40,2°C. Tętno odtąd zaś szczególnie uderzało, gdyż 
tylko 84 uderzeń na minutę naliczyłem; nosiło tak da
lece na sobie piętno dwunitnego, że tylko z trudnością 
pierwszą falę od drugiej odróżnić było można. Szmeru 
krwi po nad sercem nie było można się dosłuchać; ru-

w której je umieścić zamierzamy, o wyborze gatunku 
stanowić powmna. Jeśli je sadzić mamy koło drogi 
śród pola, aby służyło za drogoskaz w ciemne noce i 
podczas strasznych u nas zawiei śnieżnych, nie znajdziemy 
odpowiedniejszego nad topolę włoską lub nadwiślańską, 
albo kanadyjską. Topola każda ma ten pożądany przy
miot, że bardzo szybko rośnie, a więc i celowi w tym 
wypadku prędko zadość czyni. Że zaś wszystko, co prędko 
wzrasta, rychło dochodzi do dojrzałości, za którą w ślad 
po niejakim czasie następować musi starość, zwiastun 
śmierci, więc chcąc, aby obsadzenie drogi za kilkadzie
siąt łat me potrzebowało być całkowicie odnawianem i 
żeby raz opatrzona drzewami, na długo swą ozdobą i 
stróżem się cieszyła, należy naprzemiany z topolą sadzić 
trwalsze drzewa: jasiony, jawory, klony, wiązy a najle
piej lipy, bo te są najtrwalsze i najwyższej obok dębów 
w naszym klimacie dosięgają starości. Lipy żyją 1000 
i więcej nawet lat. Tak tedy, gdy topole po 40, 50ciu 
latach zaczną powoli jedna za drugą z pola schodzić,



i Jiy powtarzają się 42 razy w minucie. Cnory leżał w tjui 
czasie z zumicnięcemi oczyma, a gdy o godz. 10. minut 20 
ciepłota wzrosła do 40,7°C., a tętno 96 razy uderzało 
na minutę, popadł w śpiączkę, z której tylko przez głośne 
wołanie na chwilkę zbudzić go było można; nawet ruchy 
zwrotne me były dość wybitne, gdyż układ nerwowy
oddziaływał tylko na dość silne wpływy zewnętrzne.
O godz. II .  minut 10, lubo barwa skóry chorego wcale
się nie zmieniła, ciepłota podniosła się do 40.8°C., tętno
uderzało 89 razy na minutę. Chory, którego bardzo głośno 
pytać się trzeba było, narzekał na nieznośny ból głowy, 
o<ld>clial głęboko i ciężko; chwilami dostrzedz było można 
drgania mnśni ,  zwłaszcza zaś mięśni uda; opukiwanie 
śledziony w tym czasie wykazało jej długość wynoszącą 
13.3 i tiii., szerokość 9 c-tm.; było to największe nabrzmie
nie, jakie uważałem w tym napadzie. Ciepłota ulegała 
dalej następującym dziwnym zmianom: 
o g dz. 11 minut 30 wynosiła 40,8"0.

„ l i  * 50 „ 4Q,6»C.
12 „ — „ 40,5"C. wreszcie
1 „ — „ 40.9°C. (szczyt, acme)

W chwili, kiedy gorączka najbardziej się wzma
gała, nader nieprzyjemnym zjawiskiem były suchość i 
palenie w gardle, co utrudniało nadzwyczaj oddech, a 
mowie całkiem przeszkadzało. Ale skoro tylko febra co
kolwiek lżejszą się stała (stad:um decrementi), natenczas 
widocznie polepszył się stan chorego, który równocześnie 
(.Idewał się rzęsistym potem. Tętno straciło swą falistość, 
uderza 72 razy na minutę; chory znów na otoczeuie 
większą zwraca uwagę, skarży się tylko jeszcze na nie
przyjemne gorąco; o godz. 1 ya ciepłota wynosTa 32,6U0. 
Około godz. 2. wydzielanie potu było co do ilości więk- 
szem, riepłota opadła do 39,4°C., tętno uderzało 97 razy 
na minutę; mocz teraz wydzielony miał ciężar właściwy 
1023 i odpowiednio wielki osad; białka i barwnika żół
ciowego nie było. Badanie o godz. 3ciej już zupełnie 
zdrowego pacyenta wykazało ciepłotę 39,0°C Długość 
śledziony wynosiła 11 ctm., przed linią pachową 7,3 
rtm. O godz. 4tćj ciepłota wynosiła 38,8U, tętno uderzało 
60 razy, a ruchów oddechowych było 26 na minutę. O godz.
5. ciepłota wynosiła 38,6°C., o godz. 6. 38,2°C., wresz
cie około godz. 7 doszła do prawidłowej 1 ■'‘elkośei 37.2°C.

Przez dokładne uważanie na każdą drobnostkę 
wśród tego jednego napadu przekonaliśmy się o nie
zmiernej gwałtowności gorączki, jużto co do wysokości, 
już też co do czasu trwania; dalej tez mogliśmy, znając 
to wszystko, teraz doorz.e i dokładnie sprawdzić snutek, 
który przez natrysk mieliśmy dopiero osiągnąć.

zluzuje je w służbie publicznej piękna aleja lipowa. To
pola lubi gruni niski, najpiękniej rozrasta się w biizko- 
ści żywA wody, lipa lubi grunt ciężki, gliniasty, ale nie 
jest tak wybredną, żeby i na lżejsżśj rędzinowatej lub 
nieco piaszczystej glebie róść nie chciała, byle jej przy 
jiosadz/miu w lżejszej glebie dodano trochę gliny. W bli
skości demów, na dziedzińcach i w ogrodach, gdzie 
drzewo ma dawać gęsty cień i od wiatru zasłaniać, a 
zarazem balsamicznym swym oddechem powietrze miesz
kań odnawiać, znowu Ii pa prym trzymać będzie. Nieco 
dalej w kątach dziedzińca za trawnikiem, obok krzewów, 
b, ów, jaśminów, kalikantów i t. p., sadzić radzę jodły, 
świerki jałowce, a jiozaniemi i sosny, których żywiczny 
zajiach nie tylko powonieniu ale i zdrowiu dogodzi. Te 
cetyniaste, czyli pospolicie iglastemi a właściwiej igli- 
wiawemi zwane drzewa lubią grunt lżejszy, przy sadze
nia potrzeba, jeśli grunt zbyt jest tęgi poddawać nieco 
piasku 1 na to przedewszystkiem zwracać uwagę, aby ich 
nie sadzić głębiej, niż były zanurzone w ziemi przed po-
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Tak więc choremu, który dnie następnego prawi
dłową miał ciepłotę i w ogóle czul się zdrowym dano 
zraua około godz. 7 i po południu około godz. 3, po 
dwa natryski zimne w okolicę śledziony, trwające Ko 
minucie, a przedzielone tylko krótkim przestankiem, 
którą to czynność z wszelką ostrożnością podjęto; na 
chorego to bynajmniej źle nij wpływało. Ze zbioru 
objawów, które od tygodn.a powtarzały się w przebiega 
torowym (decursus typicus) przekonaliśmy się, że ma
my zimnicę, którśj każdy napad o 5 kwadransy rychlej 
powracał; jak wielkiem 1 ięc było nasze zdziwienie, a 
zarazem zadowolenie, kiedy dnia 5. Maja ciepłomierz 
nawet już o godz. 6 rano wskazywał u chorego ciepłotę 
37,6°C.. Ale już o godz. 7 rtęć ciepłomierza wskazy
wała 37,8 °C., a o ya8 tpogliśmy się przekonać, gdy rtęć 
do 38,0°C. się podniosła, że wprawdzie napad opóźniliśmy, 
ale że jeszcze całkowicie go powstrzymać i usunąć nam się 
nie udało, lubo jak już z początkowych objawów mogliśmy 
wnosić, dość daleko postąpiliśmy co do nadziei polepszenia. 
Jakoż w samej rzeczy cały przebieg tego napadu świadczyło 
wyśmien'tym skutku użytego sposobu leczenia. Już o gńdz. 
9 trzęsienie, którego zaledwie dostrzedz było można, ustało; 
ciepłota wynosiła 39,0"C., a pora gorączkowa z ciepłotą 
40,1UC doszła już o godz. 11 szczytu swej potęgi (acme)-, 
śledziona w tej chwili m:erzona miała 11,5 ctm. w dłu
gości, a 7 ctm. przed linią pachową. Napad ten, co do 
objawów przedstawiał tak dalece różniący się od prze
szłego obraz, że z trudnością tylko między nim, a po- 
przedniemi można było dostrzedz podobieństwa. Pod
czas gdy nasz chory w chw li najwyższego szczytu na
padu poprzedniego całkiem bez przytomności w śpiączce 
sie znąidował, teraz na moje żądanie w tejże samej po
rze o własnych siłach się ubierał i przez cały czas roz
mawiał chętnie i dość płynnie. O godz. 12. przyszły poty. 
ciepłota spadła szybko o godz. 1. do 39,1’C., o godz. 2 
do 38,8°C., o godz. 3. do 38,0°C., a około ‘/4>; chory 
miał już znowu prawidłową ciepłotę. Ponieważ zważa
jąc w tym razie na bardzo złośliwa formę już od 7 ty 
godni trwającśj, zatem zastarzałej zimnicy, mogliśmy 
być wcale zadowolonymi, ze skutku osiągniętego tem 
leczeniem; przeto spodziewaliśmy się, że powtórzywszy 
takowe w dniu następnym wolnym od trzeciaczki uczy
nimy krok stanowczy wiodący do wyzdrowienia; jakoż 
i nieony'iliśmy się w naszych nadziejach. Natrysk w tym 
dniu jednorazowy na śledzionę wystarczył, aby chorego 
tak dalece wyleczyć, że już napad regularny wcale nie 
wrócił, ale tylko przemijająca ciepłota o 0,6 do 37,8°C. 
wzrosła, co wywołało zmiany tak mało znaczące, iż tylko

sadzeniem. W ogóle zaś przy przesadzaniu drzew zwła
szcza nieco starszycń na to pilną należy zwraead uwagę, 
aby tą  samą stroną obrócone były na południe jaka na 
p przednióm stanowisku ku tśj stronie obróconą była. 
Nad wodą, czy to będzie staw czy strumień, rosną buj
nij oprócz już wspomnianych topoli, brzozy, olchy i 
wierzby. Ta ostatnia chociaż powszechnie lekceważona 
i pogardzona, nie zasługuje przecież wcale na tak uje
mną o sobie opinią ludzką. Jeżei; wierzba, jak u nas 
zwykle sadzona dla utrzymywania płotu, ścinana co kilka 
lat na poprawienie ogrodzeń, nabiera kształtu niewdzięcz
nego i powszechnie wyśmianego, to wina tego spada na 
człowieka, który jej poczciwości nad miarę nadużywa: 
ale pozwólcie jej wyróść swobodnie i przystroić się w 
przyrodzone lej formy a przekonacie się snadnie, że jest 
jednem z najbardziej malowniczych z najpowiewniejszych 
drzew naszych. Wierzba, obok wielu nieocenionych przy
miotów ma i tę dobrą stronę, że na wiosnę ona najpier- 
wsza przystraja się zielonością i dostarcza nam kwiatu
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ciepłomierz mógł nas o tśm ostrzedz; teraz znów natrysk 
jednorazowy powtórzono. Aby osiągnięty skutek, zwła
szcza ze względu na powrót zimnicy, dokładnie uzasad
nić, zatrzymano chorego jeszcze 2 tygodnie w klinice, 
co tśż i z tego powodu uczyniono, aby zwalczyć char
łactwo wynikłe z zimnicy dość długo trwającśj i dość 
gwałtownej. W tym przeciągu czasu nie omieszkano 
dokładnie zważać na ciepłotę, a gdy najmniejszych śla
dów powrotu zimnicy nie było, uznano go za uleczonego 
i wypuszczono do domu.

Jeszcze świetniejszym okazał się skutek leczenia 
wodą zimnicy u człowieka 56 lat liczącego z tutejszego 
domu roboczego. Nie chcę się tu wdawać w bliższe szcze
góły przebiegu choroby i leczenia; albowiem przypadek 
ten w ogóle z przykładem powyższym całkowicie się 
zgadza; poprzestanę więc na tem, że przytoczę różnicę. 
Otóż tego chorego nie zaczęto leczyć dopiero po sześcio- 
tygodniowem cierpieniu, ale już w trzy dni po pierwszym 
napadzie; ciepłota w tym razie była największą, jaką 
kiedykolwiek uważano w zimnicy, wynosiła bowiem 41,4°C 
Długość śledziony wynosiła 9 ctm., a 6 ctm. przed li
nią pachową. Władze umysłowe tego chorego przez 
cały napad nie okazywały żadnej zmiany.

Nazajutrz po pierwszym napadzie uważanym w kli
nice, mężczyźnie temu w ogóle dom-ze zbudowanemu 
i zresztą całkiem zdrowemu zrobiono także podobnie, 
jak w pierwszym przypadku dwa razy zimny natrysk na 
śledzionę i to z najpomyślniejszym skutkiem; albowiem 
to wystarczyło, aby chorego całkowicie wyleczyć. Tutaj' 
tśż sprawdziliśmy dokładnie skutek osiągnięty ze wzglę
du na powrót; gdy więc nie pokazywał się ani ślad pier
wotnej choroby i gdy też opukiwanie śledziony prawi
dłową jej wielkość wykazało, wypuszczono chorego jako 
wyleczonego. . . . .. - —

Nie mam bynajmniej zamiaru, unosząc się tak 
świetnemi wprawdzie, lecz tylko do dwóch przypadków 
ugraniczonemi skutkami, twierdzić stanowczo, że nareszcie 
znaleziono jedyny i zawsze skuteczny środek przeciwko 
zimnicy; sądzę wszelako, że mam prawo wyrazić życze
nie, aby ten nowy sposób badano i próbowano. Zresztą 
gdyby hidroterapia przydała się tylko na to, aby leczyć 
przypadki zimnicy cięższej, które wprawdzie po użyciu 
chininy tracą cechę ostro przebiegającej choroby, ale 
natomiast przechodzą w niemniej szkodliwą, przewlekłą 
schorzałość (cachexia malaria);  jużby to było ogromnem 
dobrodziejstwem. Nakoniec i pod względem ekonomicznym 
rzecz ta ma wielkie znaczenie; wiadomo bowiem, że 
chinina należy do leków najdroższych.

swego ;w niedzielę wierzbową (palmową), kiedy inne 
drzewa, spętane jeszcze okowami zimy, nie są w stanie 
poruszyć zakrzepłych od mrozu soków swoich.

Kiedy sadzić drzewa najlepiśjV Dobrze na wiosnę, 
ale lepiśj w jesieni wyjąwszy drzewa cetyniaste. W je
sieni po opadnięciu liścia można zacząć, i sadzić póty, 
póki mrozy nie zakują ziemi. Na wiosnę trzeba spieszyć, 
żeby tę czynność wykonać podczas snu z.mowego jeszcze, 
i dla tego trudniej w tę porę, że w naszym klimacie 
często przejście od zimy do ciepłej wiosny bywa bardzo 
nagłe. Chciałbym bardzo, żeby tych kilka uwag o po
żyteczności drzew, chociaż nie mówię wcale o sadach 
i słodkich jego owocach, zachęciły jak najw’ęcśj czytel
ników do zamiłowania tych najpiękniejszych i najpoży
teczniejszych przedstawicieli roślinnego państwa, żeby 
wszystkie drogi, nieużytki, wydmy, debry, wąwozy, i nie- 
pożyteczne w niczśm kosogóry, zazieleniały drzewem po- 
żytścznśm, świadcząc o miłości tego kraju, który kochaną 
naszą nazywamy ojczyzną, a o którego ozdobę i pożytek

Odpowiedź na słówko z powodu artykułu Dra Warszauera 
o rozpoznawaniu osutek ostrych.

Podał Dr. J .  W a rsz a u e r  w Krakowie.
Przy pisaniu mego artykułu, podanego w Nrze 7. 

Przeglądu lekarskiego, przewodniczyła mi główna myśl, 
by mianowicie młodszych, a mniej doświadczonych ko
legów przestrzegać, aby zbyt porywczo nie rozpoznawali 
z jakichkolwiekbąć plam ukazujących się, a tum mniej 
z obecności plamicy krwotokowej, ospy, czyli innemi 
słowy powiedziawszy, starałem się wykazać, że plamica 
krwotokowa nie jest zwiastunem ospy, i że z obecności 
tejże nie wolno wnioskować o wystąpieniu ospy; piuząc 
to opierałem się jedynie na m o j e m  w ł a s n e m ,  w ie- 
l o l e t n i e m  doświadczeniu, nie uciekając się do do
świadczenia powag lekarskich; atoli uwaga podpisana 
literą N ., a umieszczona w Nrze 8. Przeglądu lekarsk., 
zniewala mnie nieco do obszerniejszego wywodu myśli 
kierowniczśj mego artykułu, gdyż jak spostrzegam nie 
byłem dobrze przez pana N. zrozumianym, wyznać atoli 
winienem, że byłbym wcale nie przystąpił do zwalcze
nia fałszywych pojęć podanych w tej uwadze, gdyby 
autor, a raczej tłumacz, n ie  b y ł  w t o k  swej  u w a g i  
w p l ą t a ł  mego  n a z w i s k a ,  tem bardziej zaś to uczy
nić musiałem, ile że jego uwaga nie potwierdza, nie za
przecza, nie wyjaśnia, ani tśź nieprostuje mego zapa
trywania, uważam to już prosto za wyzwanie, chociaż 
nie bardzo zręczne. W swojej uwadze tłumacz twierdzi, 
że chora, o której mowa, a będąca jednym niezwyczaj
nym szczegółem, tak zwanym białym krukiem wśród 
mnogich przypadków mniej rzadkich, już raz przebyła 
ospę, a powtórnie uległa ospie ograniczonej ([circumscri- 
pta) , że były gromadki tu i owdzie porozrzucane, że 
obok ospy były petouie; pytanie więc zachodzi, czy ta 
powtórna ospa była rzeczywiście variola vera, a jeśli 
była ospą prawdziwą, a nie rzekomą, to tylko wykazał, 
że była ospa i petocie, czyli, że były albo dwie choroby 
to jest ospa i plamica krwotokowa, albo, że była ospa 
krwotokowa; ale wcale nie wyjaśnia, czy zaraz w pier
wszym dniu choroby były petocie, czy na tych petoeiach 
wykwitła ospa, bo jego opis tylko mówi o ospie i pla
mach równocześnie, lecz wcale nie tyka mego zapytania, 
„czy plamica krwotokowa i ospa jednocześnie wciągu 24 
godzin wystąpiła?“

Tłumacz wyrwał jeden szczegół z opisu epidemii 
i zdawało mu się, że mnie tym szczegółem zapiorunuje, 
co mu się jednak, ut figura docet, nie udało!

Kiedy już jestem w toku pisania, to pozwolę so
bie przytoczyć na potwierdzenie mego zdania kilku ustę-

tak mało zwykle dbamy. Nie koniecznie się mamy 
ograniczać do tych niewielu gatunków, któreśmy tu wy
liczyli, więcej jako przykład, niżeli jako wyczerpujący 
spis praktycznych w naszym kraju drzew. Nie wszystkie 
zagraniczne drzewa pochodzą z cieplejszego khmatu, 
drzewa syberyjskie (n. p. cedry, modrzewie) kanadyjskie 
jawory, kalifornijski (uegundo) klou, wierzba płacząca, 
wirginiauski piękny jałowiec, gledyczie, ajlantusy, mor
wy i bardzo wiele jeszcze innych gatunków, których tu 
wszystkich wyliczać nie widzimy potrzeby, wybornie na
szą wytrzymują zimę; nawet niewytrwałe na s''ne mrozy, 
ale bardzo pożyteczne i piękne rodnie, zwykle białą aka- 
cyą zwane, do późnśj dochodzą starość' i ogromnego 
wzrostu, jeżeli posadzone na dogodnśm stanowisku, za- 
słonionem od wschodu i północy, jak tego w samem 
mieście Krakowie mamy liczne przykłady, że wspomnę 
tylko piękny egzemplarz na fłoryańskiej ulicy przy domu 
Dra Samelsona. Nazwałem robhie pięknemi i pożytecz- 
nemi, na pierwszy epitet, łatwo się zapewne zgodzą czy-
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pów z rozdziału o ospie zdzielą ś. p. Ni e me y e r a ,  wy
danego w r. 1871, styczność z naszym przedmiotem ma
jących:

1 tak na stronicy 609 mówi: „Variolae cruentae 
sind solche Pocken. dereń Inhalt durch beigemischtes 
Blat mehr oder weniger rot li oder schwarzlich gefiiibt 
ist; na stronicy 613:“ Zu den Symptomen der Ady- 
namie ges e l l en  s i cb in solchen Fallen nicht selten die 
Symptome einer akuten haemorhagischen Diathese, d e r  
I n h a l t  de r  P o c k e n  wird blutig, z w i s c h e n  de n  
P o c k e n  treten Petechien auf. Ale szanowny panie 
tłumaczu nie w pierwszej dobie choroby ?!

Lecz żeby tłumacza przekonać, że to nie był Rash 
pozwoli, że mu przytoczę opis ouego z Niemeyera na 
str. 616 podany:

Einigermassen charakteristiseh fiir das P r o d r o -  
m a l s t a d i u m  etc. ist ferner das Auftreten eines Ery- 
thems (Rash), ale nie plamicy krwotokowej? welches 
umfangreicke r o t h e  P l e c k e  bildet oder in einer diffu- 
sen dunkleri scharlacbabnliehen Rothung eines grósseren 
Korperabscbnittes, uncl zwar namentlich d e r  u n t e r e n  
Korperhalfte bestebt.

Z tego co powyżej powiedziałem i z wyjątków ta
kiej powagi jak Niemeyer przytoczonych wykazałem za
sadnie, że istnienie plamicy krwotokowej nie uprawnia 
bynajmniej pierwszego zaraz dnia do orzeczenia o ma
jącej wystąpić ospie i to czarnej? ospie krwotokowej? 
której ani śladu nie było w przypadku przezemnie opi
sanym. O niezóm też więcćj nie mówiłem. Sapienti sat!

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

0 otoku piersiowym tętniącym (Empyema
necessitatis pulsans).

Skreślił E- M uller assystent kliniki chorób wewnętrznych 
W Fryburgu. ’)

Obrzęki tętniące wznoszące się na klatce piersio
wej niekiedy wiele trudności nasuwają pod względem 
ich rozpoznania. Według różnej ich przyrody wymagają 
lub zabraniają użycia noża; cięcie torujące w jednym 
przypadku ropie zbawienne wyjście na zewnątrz może 
w drugim sprawić zabójczy wybuch krwawej strugi. Każ
dy więc przybytek doświadczenia i wyjaśnienia na tem 
polu jest pożądany. W tym celu podany został do wia
domości przypadek postrzegany w r. 1863 w klinice

l) Beri. klin. Woch. 1872. Nr. 4.

telnicy, ale nie wielu może wie, jak jest pożyteczną 
akacya do zasiewania lasów na ruchomych piaskach, gdzie 
się krzewi doskonale przez lat kilkanaście albo i dłużej, 
jeżeli zbyt sroga nie zaskoczy zima, a tymczasem posiane 
z nią w pomiesz inne gatunki wytrwalsze, n. p. sosny 
i jodły, mają porę zakorzenić się i podróść. Na bezwod
nych stepach chersońskich, gdzie nigdy drzewa nie rosły, 
lasy akacyjowe jedne tylko dobrze się przyjęły. Ale nie 
tylko teu jest pożytek z robinii, można z niej dochować 
się doskonałych płotów żywych, na które kwalifikują się 
zwłaszcza dla kolców, jakiemi je przyroda uzbroiła, bo 
te czynią takie płoty nieprzebytemi dla zwierząt; nadto 
drzewo akacyi czyli robinii doskonałym jest materyałem 
kołodziejskim, a wreszcie gałęzie niezły dają opal i 
faszyny. Dodać wreszcie i to wypada, co zresztą po
wszechnie jest wiadomem, że drzewo służy za materyał 
budowlany, rękodzielniczy i za opal. Są okolice całe, 
które całkiem lasów są pozbawione, tam sztuczne zaga
jenia nieużytków podwójnej nabywają ceny, podnosząc

chorób wewn. w Fryburgu z dołączeniem kilku uwag 
nad otokiem tętniącym.

Jan Jerzy H. z H. 24 lat mający, silnie zbudo
wany, rosły i zażywny murarz, przyjęty został do kliniki 
dn. 6. Czerwca 1868. Przed rokiem — jak twierdzi — 
cierpiał na jakąś chorobę piersiową w boku lewym z bó
lami kolącemi i kaszlem przez 5 tygodni. Na wiosnę 
1868 r. ponowił się ten ból i z małemi przerwami do
lega! aż do dnia przyjęcia Przytćm duszność, dreszcze 
i poty nocne. Na 2 miesiące przed przybyciem chory 
nie mógł więcej zajmować się robotą, a jednocześnie po
czął się rozwijać obrzęk poniżej opisać się mający na 
lewej połowie klatki piersiowej, podczas gdy duszność 
w miarę wzrostu obrzmienia się zmniejszała.

Dnia 8. Czerwca, o godz. 9. rano znaleziono: Cerę 
zdrową, wargi bladawe, klatkę piersiową należycie wy
pukłą. Ciepłota 37.0, liczba tętna 96. Tętnica głowowa 
prawa mocniej tętni niż lewa. Za głębszym wdechem 
rozdyma się tylko prawa połowa klatki pierś, kiedy le
wa pozostaje nieruchoma. Pierwszy przestwór między
żebrowy lewy z przodu nieco wciągnięty, klatka pier
siowa w tem miejscu aż do przestworu międzyżebr. 3go 
cokolwiek spłaszczona.

Poczynając od dolnej części 3go przestworu między
żebrowego wznosi się obrzęk, za obmacaniem gładki, 
ręką właśnie jeszcze objąć się dający, okrąglawy, sprę
żysty, tętniący i ehełboeący, rozciągający się na dół do 
6go żebra, a sięgający od lewego brzegu mostka, aż 
blisko do pionu obok podpasza ( ParaxillarUnic), tak że 
brodawka sutkowa znajduje się na części jego zewnętrz
nej górnej. Średnica obrzmienia z góry na dół wynosi 
7, od prawej ku lewej 8 ctm. Obrzęk ścisnąć się daje 
i to tak znacznie, że wygniatać się dają dołki, zwłaszcza 
na zewnątz, mniej na wewnątrz; napina się zaś zupełnie, 
jeżeli chory z zamkniętemi ustami i nozdrzami mocno 
napiera. Tętni spćlcześnie z tętnicą główną, a ruch tęt
niący rozpościera się po za granice obrzęku na lewo, 
aż po za pion podpasza, ku górze i dołowi trzyma się 
ściśle granic obrzęku. Rozdęcie przy tętnieniu odbywa 
się nie tylko w kierunku pionowym, ale i w poprzecz
nym. Gdy się położy palce na część najwznioślejszą to 
się podnoszą, gdy się obejmie palcami podstawę obrzęku 
to się usuwają na boki, a zatem we wszystkich kierun
kach obwodu obrzmienia.

Obwód klatki piersiowej powyżej brodawek sutko
wych na obrzęku wynosi 95 ctm. 46 na lewo, 49 na 
prawo; powyżej obrzęku 95 ctm. 45 na lewo, 50 na 
prawo, poniżej tegoż 90 ctm. 44 na lewo, 46 na prawo.

wartość majątku i dogodność w gospodarstwie. Ale i 
w leśnych okolicach zdarza się często, że oprócz jednego 
lub dwu gatunków drzewa, n. p. jodły i świerka, żadnych 
innych niema; tam buczynę lub grabinę do wozu lub 
pługa, a jesionu na dyszel, dębiny do budowy jakiej 
zdaleka sprowadzać i drogo przepłacać trzeba,i drogi w go
spodarstwie czas na transportu marnować. Mało zaś ta
kich wsi, pdzieby się nie znalazło miejsce, sposobne na 
zagajenie niedostającem catej okolicy drzewem.

Na zagajenia potrzeba siać nasiona w szkółce, bo 
takie drzewka łatwiój się przyjmują; wzięte zaś prosto 
z lasu młode drzewka, wyrwane z warunków przyjaznych 
(cienia, wilgoci i stosownej gleby), a posadzone w zu
pełnie innych, z trudnością się przyjmują. Rozumie się, 
że jeżeli zagajać zamierzamy nieco większe obszary, szkół
ką bawić się nie będziemy i użyjemy sposobów pomocnych 
do wzrostu drzew, jakie nauka leśnictwa podaje. Mie
liśmy tu na myśli tylko najpowszechniejszy wypadek, 
gdzie we wsi, obok gruntów ornych, łąk i pastwisk, znaj-
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Brzuch jest miękki, nieco zagłębiony, podżebrze 
prawe wypuklejsze od lewego. Okolica podpasza lewego 
nie rozszerza się przy oddychaniu; z tylu także rozdyma 
się lewa połowa klatki piersiowej przy oddychaniu mniej 
jak prawa; stos pacierza piersiowego zbacza środkową 
swoją częścią słabo na lewo.

Na klatce pierś, od tylu i góry odgłos po obu 
stronach jest zarówno pełny; czczym staje się, gdy się 
obok pacierza opokiwa ku dołowi, na prawo ponad l ltóm  
na lewo ponad lOtem żebrem. Na dolnej trzecinie ło
patki lewej odgłos jest czczy. Odtąd górna granica 
czczego odgłosu posuwa się po dolnej części lewej po
łowy klatki pierś, w kierunku poziomym naprzód ku 
podpaszu, wznosi się odtąd ku przodowi i górze aż do 
dolnego brzegu żebra 3go, idzie ztąd na prawo aż do po
łowy mostka i schodzi na pionie mostkowym prosto na 
dół any od przestworu międzyżebrowego 6go zlać się 
z górną granicą czczego pasa wątrobowego. Powyżej gór- 
nśj granicy krótkiego odgłosu na lewo z przodu w pier
wszym przestworze międzyżebrowym odgłos jest tępszy, niż 
po stronie prawej, tak również w 2gim i 3cim tępieje 
bardziój jeszcze, dopiero w 4tym staje się czczym zupeł
nie. Na prawo z przodu odgłos jest jawny aż do żebra 
5go, odtąd aż od dolnego brzegu żebra 6go odgłos stłu
miony ; tu poczyna się stłumienie wątrobowe i rozciąga 
się aż na dwa palce poprzeczne poniżej luku żebrowego. 
Nigdzie na lewo od dołu w zakresie odgłosu czczego, 
nie daje się słyszeć szmer oddechowy. Na gianicy czczego 
odgłosu na pionie podpasza szmer oddechowy nieoznaczo
ny słaby. Ton pierwszy sercowy rozszczepany.

Ciepłota i tętno okazały się jak następuje: 
rano wieczór

8 Czerwca — — C. 39.2 —
9 „ O 38.0. T. 80 C. 39.2. T. 92.

10
11
12
13
14

„ 37.5. „ 72. 
, 37.2. „ 72. 
„ 37.5. „ 80.

38.0. —
„ 38.0.

38.5. „ 80. 
39.1. „ 80. 
39.0. —
38.4. —
38.4. —

Była zatem obecna lekka goiączka zwalniająca. 
Chory mial duść łaknienia, nieco wstrzymany stolec i 
kaszel wykrztuszający, plwociny skąpe, śluzowo ropiaste. 
Większą część dnia przepędzał po za łóżkiem.

Wedle opisu miano więc tu przed sobą obrzęk nieco 
większy niż dłoń, kulisto wysadzony, sprężysty, łatwo 
ścisnąd aię dający, chełbocący i na ws z y s t k i e  s t r o 
ny t ę t n i  ący,  który się był rozwinął śród pojawów du- 
Bzneści, kłocia w boku, dreszczyków zwolna wciągu 2eh

miesięcy. Wszystkie oznaki zwykle tętniakowi przypi
sywane były obecne; mianowicie nie brakowało tętnienia 
bocznego czyli poprzecznego (Bamberyer), do którego 
zawsze najglówm ‘jszą wagę przy więzywano. J\liino to 
można było bez wahania uchylić rozpoznanie tętniaka, 
który przedarł się przez ścianę piersiową a natomiast 
rozpoznać otok tętniący (Empyema pulsans). Pniemu- 
wiają albow,em za tóm bistoryja przypadku, pojawy fi
zyczne wypociny w lewej połowie klatki piersiowej 
z wciągnięciem te jże, gorączka, nieobecność wszelkiego świr- 
czenia (Schicirren) i szmerów dmących w obrzęku. Dnia 
15. Czerwca w 8 dni po przyjęciu chorego o godz. 10. 
przed południem Prof. H s c k e r  nadął chelbocące o- 
brzmienie na wysokości 5tej chrząstk. żebrowej. Wyciekło 
z rany około 300 ctm. sześciennych ropy śmietankowej 
żółtawej. Po wypróżnieniu wprowadzono palec przez ranę, 
stwierdzono zniszczenie 5)tej chrząstki żebrowej a pomię
dzy chropowatemu jej końcami dostano się do jamy pmr- 
siowój czując w mej uderzenia sercowe. W końcu wpro
wadzono gruby, .-prężni ko wy cewnik, który w ranie po
zostawiono. Przebieg daUzy był pomyślny. Dina 23go 
Czerwca wyjęto -pewnik. Dn. 26go ponowiły się wpraw
dzie ruchy gorączkowe, lecz po 2-dniowem trwaniu ustą
piły znowu bez sprawienia złych nastęjistw. Dnia Igo 
Lipca przekonano się, że odgłos wypulcowy od podpasza 
na prawo stawa! się jawniejszy. Chory odtąd prędko się 
skrzepią! Na początku Sierpnia można go było zdro
wego do domu wypuścić, stwierdziwszy, że-i po za le
wym pionem podpasza, aż do luku żebrowego odgł >8 
wypukowy wyjawnial.

Obrzęki tętniące wznoszące się na klatce piersiowej 
są zwykle przyrody t ę t n i a k o w e j ,  ponajwiększej e/ęści 
bywają to tętniaki tętn y gtównej przeszywające ścianę 
piersiową, rzadzićj tęinicy płucowej ') i ‘W c a  '*), albo 
mniejszych tętnic ś. .anv piersiowej i  A . mammaria inter
na s), tętnic międzyżebrowych 4). — Rzadko napotykają 
się tu zbite mianowicie mięsakowe, rakowe narośle prze
szywające ścianę piersiową, pochodzące zwykle od śród-

t) Goldbeck B. Beitrng zur Kenntniss d. inneren 
Thoraxaneur. Diss. Giessen 1869.

s) Przypadek Di o u i s,a (1’auatomie de Tbomme 1716 
p. 713.) przyp. Bertholda (Srhm iJPs Jahrb. T. 110 s. 238).

8J De M ontegne, Sur les plaies penetran tes de la 
poitrine et les lesions du coeur. These de Paris. (.arch 
gen. de Med. Novbr. 1836).

4) Unde (Deutsche Klinik Nr. 41 1856J.

dują się nie wiecie przestrzenie, obrywy i wzgórza na 
nic innego nie przydatne i żadnego pożytku nie przyno
szące, które zasadzone stósownóm drzewem, z czasem 
wielkie przynosić mogą korzyści i rozweselić pustką 
dziś trącące okolice kraju naszego.

Głuchota udawana, wykryta dowcipnym sposobem.
* Do pewnego szpitalu angielskiego odany był celem 

badania go, mężczyzna, rzekomo głnehy, u którego śle
dzenie przedmiotowe nie wykazało żadnej zmiany w na
rządzie słuchowym. Lekarz wziął się na następujący spo
sób. Przy wizycie porannej zawsze głośno przepi ywał 
choremu sowitą dyetę, w rzeczywistości zaś polecił, żeby 
mu dawano szczupłą. Tak więc chowy, nominalnie do
skonale żywiony, w samćj rzeczy cierpiał głód Nareszi ie 
pewnego dnia podczas wizyty odezwał się głośno do 
osób otaczających: „Nie pojmuję co się to znaczy, że 
ten chory wciąż chudnie, pomimo że ma całą porcyę

i różne dodatki.“ Tego już było zanadto mniemanemu głu- 
ehemu, który z oburzeniem zawołał do dozorcy sali: 
„Ach ty złodzieju! ty mi ani razu jeszcze nie dałeś tych 
przysmaków !i" {The Lancet)

* W a ż e n i e  w y z d r o w i e ń e ó w  bardzo ściśle bywa 
wykonywane w niektórych szpitalach angielsKich Tak n. p. 
ze sprawozdania domu dla wyzdrowieńeów (Convalescent 
Hospital) w m. Leeds za r. z. dowiadujemy się ( Lanc. 
Feb. 17, 1872), że z liczby 1081 ozdrowieńców, którzy 
tam przebywali, 8y>9 wyszło cięższych w przecięciu o 5 4 4 
funta, 45 lżejszych średnie o l 7/8 |ft.i nareszcie 26 wyszło 
bez zmiany ciężaru. Średni wzrost ciężaru zmieniał się sto
sownie do pory roku> i tak  w pierwszym kwartale wyno
sił 6 % ft., w d wócli następnych 5 w ostatnim zaś 7 ’/4. 
Pożądaną byłoby rzeczą, żeby w szpitalach naszych, przy
najmniej krakowskich i Iwowsicich, zaprowadzono obowiąz
kowo ważenie wszystkich chorych, z czego możnaby otrzy
mać zajmujące wyniki.
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piersią lub opłucny a leżące na tętnicy glównói lub sercu 
albo nakoniec ma się przed sobą obrania r opne  a zwła
szcza Jotok przeszywający jak w tym przypadku, albo 
ropień śiódpiersiowy przeszy wający, Iud pochodzący od 
żebra i t. p. a tętnienie przyległej tętnicy głównej, plu- 
cowąj. sutkowej wewn., międzyżebrowej lub serca samego 
udzieliło się tym otorbionym obran om ropnym.

Do odi'óżnienia tętniaków od n owo t wó r o w pr z e 
s z y w a j ą c y c h  służy wyborne znamię polegające na tem, 
ze tętniaki okazują r o z d a c i e  t ę t n i ą c e  r ó wn i e  w ki e
r u n k u  p i o n o wy m,  j a k  b o c z n y m,  czyli p o p r z e c z 
n y m  o b r z ę k u ,  kiedy nowotworj^podnoszą palec ma
cający w kierunku j e d y n i e  p i o n o wy m 5).

Trudriiojsze jest rozeznanie tętniaków od o b r a ń  
r o p n y o h  t ę t n i ą c y c h ,  mogących z powodu swej treści 
płynnej okazy wad tętniące rozdymanie się. na w s z y s t 
k i e  s t r o n y  tak zupełnie jak tętniaki Mań; Donn o 1 G) 
podaje następujące znamiona otoku przeszywającego celem 
ftzróżnienia go od tętniaka: 1) historya przypadku, 2) 
rózlfgłośó odgłosu stłumionego po całym boku, podczas 
gdy tętnienie czuć się jedynie daje na obrzęku zewnę
trznym, 3) nieobecność świrdzenia tętniakowego w obrzęku,
4) nieobecność szmerów dmących, 5) wyraźne chełbo- 
tanie.

Zastanawiając się bliżej nad temi pojawanr uznać 
należy za nader cenne o z n a k i  p o p r z e d n  , ego z a p a 
l e n i a  o p ł u c n y  i o b e c n e j  j e s z c z e  wy p o c i n y  
w t e j ż e  s t r o n i e ,  na k t ó r e j  z n a j d u j e  s i ę  o- 
br  z m i e n i e  c h e ł b o c ą c e ,  zwłaszcza jeżeli stwierd/ić 
się daje z w i ą z e k  m i ę d z y  c i e c z ą  ś r ó d o p ł u c n o w ą  
a  t r e ś c i ą  o b r z ę k u .  Związek ten staje się oczywisty: 
1) jeżeli obr/ęk za każdym wdech® się zniża, a za każ
dym wydechem się podnosi, jak w spostrzeżeniach A r a 
na 7) i L e s a g e a  8), 2) jeżeli znika, gdy chory lejy na 
boku przeciwnym, a zwiększa się w położeniu na ten 
sam bok, jak w spostrzeżeniu 1 M ac D o n n e l l a ,  je
żeli w razie obecności dwóch obrzęków tętniących jeden 
cbełboce skoro się drugi opukiwa, jak w spostrzeżeniu 
2giein M ac Do n n e l l a .  Proste napięcie lub naprężenie 
obrzęku przy napieraniu lub kaszlu napotyka się zarówno 
w tętniakach jak w otokach i nie rozstrzyga wcale wąt
pliwości. Jeżeli takiego związku dowieść nie można, ostro
żność zawsze jest potrzebną, gdyż należy baczyć na to‘ 
że wydarzyć się mogą tętniaki powikłane z zapaleniem 
opłucny (i z zapaleniem osierdzia) i że zapalenie opłucny 
wyprzedzić może powstanie tętniaka 9).

Co się tyczy drugiego znamienia M. Do n n ę  la, to 
wartość jego maleje przez obecne spostrzeżenie, gdyż 
tętnienie n ic  o g r a n i c z a ł o  s i ę  ś c i ś l e  do o b r z ę k u  
z e w n ę t r z n e g o ,  lecz rozciągało się po za nim na lewo 
aż do "ionu obok podpasza; wprawdzie stłumiony odgłos 
sięgał jeszcze dalej po za bok lewy, aż zupełnie ku ty
łowi.

N i e o b e c n o ś ć  ś w i r c z e n i a i s z me r ó w d m ą 
c yc h  (M. D o n n e l a  znamię 3me i 4te) przemawia za 
otokiem tętniącym, wyjątkowo jednakże napotykają się 
tętniaki bez tych zjawisk a nawet i bez tętnienia a mogą

*) Bamberger, Lebrb. d, Krankh. d. Herzens 1857, 
str. 422 i 433.

6) Mac Donnell, Contributions to the Dingnosis of 
Empyema.. Doubl. Journ. VoI. 25, 1844. 1

P  Schm idfs Jahrb. T. 130. strona 33.
8) Tamże T. 102. str. 173.
9) Ob. Halla. Prag. Yrtlj. 1864. T. 81. str. 137.

Peterson Steward Schm idfs Jahrb. T. 125, str. 252. 
B latherw ick. Ibid. T. 138, s. 311.

przytćm wy r a ź n i e  c h e ł b o t a ć  l0). Pokazuje się z tego, 
że żadne ze znamion M. D o n n e l l a  samo jedno nie 
wystarcza do rozpoznania, lecz w p o ł ą c z e n i u  stanowią 
większe podobieństwo do prawdy.

Z l i t u  zebranych przez Autora spostrzeżeń u 8miu 
osob było po jednym obrzęku u trojga po dwa w) na 
lewo od mostka, raz tylko obrzęk miał siedlisko na pra
wo. A więc otoki tętniące przedzierały się ponajwiększój 
części na stronie lewej, gdy tętniaki występują z.wykle 
na prawo.—■ Otoki ropne strony lewej pojawiają się głó
wnie od dołu poniżej 4go żebra, gdzie tętniaki nie zwy
kłem bywają zjawiskiem, rzadziej wyżej jak w przypadku 
L e s a g e a  między 2—3 żebrem, a w przyp. 2gim He y -  
f e l d e r a ,  w którym wprawdzie obrzęk znajdował się 
między 6 — 7 żebrem blisko mostka, drugi zaś między 
żebrem 2 — 3, ten właśnie mocno tętniał. S i e d l i s k o  
g ł ę b s z e  na  l e w o  od d o ł u  k l a t k i  p i e r s i o we j  
ulubiona siedziba otoku — przemawia zatem w przypad
kach wątpliwych za o t o k i e m  i służyć może do roze
znania. ■

Ani n a p i ę c i e ,  ani m i ę k k o ś ć  obrzęku nie są 
wskazówkami niezawodnemi, zgoła z n a m i e n i a  n a  
ws z y s t k i e  p r z y p a d k i  nie posiadamy a tylko na za
sadzie porównania z sobą wszystkich wyszczególnionych 
okoliczności można się odważyć na rozpoznanie a wyda
rzyć się mogą przypadki taniego powikłania zapalenia 
opłucny z tętniakiem, że i najbieglejszy znawca nie zdoła 
rozstrzygnąć pytania: czy obecny jest tętniak czy otok.

Ciekawą jest rzeczą, jak  p o w s t a j e  t ę t n i e n i e  
w o t o k u  p r z e s z y w a j ą c y m?  Gdy się ono zwykle nie- 
postrzega, aczkolwiek otok przedziera się zazwyczaj w bli
skości serca, to według prof. K u s s m a u l a ,  zawisło od 
szczególnych stosunków. Nie- wystarcza proste udzielenie 
się tętnienia od serca workowi ropnemu. Zapewne wten
czas tylko zewnętrznie się okaże, gdy ściany wewnętrzne 
śródpiersiowo przewiodą z silą mieosłabioną uderzenie 
aż do ściany zewnętrznej obrzęku. Wydarzy się to wtedy, 
jeżeli tamte staną się tak odpornemi, że ruch nie będzie 
mógł zaginąć w „płucu ściśliwem, a zatśm przy pewnem 
zgrubieniu opłucny płucowej a może też i przeponowśj, 
udzielającym tymże ścianom dostatecznej tęgości i sprę
żystości.

Wyjątkowo uważano także wielkie otoki strony 
lewej, które n ie  przedziurawiły ściany piersiowej, połą
czone z tętnieniem ściany przedniej piersiowej ,2). Zape
wne tu podobne były stosunki. O.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Koilknrsa. M agistrat miasta Dobromila rozpisuje 
konkurs do dnia 25. b. m. na posadę lekarza miejskiego, 
z roczną płacą 300 złr. O posadę tę tylko krajowcy i dy
plomowani doktorowie medycyny ubiegać się mogą.

Zwierzchność gminna miaśta Żółkwi rozpisuje kon
kurs do dnia 25. b. m. i r. na jirowizoryczne obsadzenie 
posady lekarza ordynującego w tutejszym szpitalu z roczną 
płacą 200 złr. Kandydaci powinni posiadać stopnie Dra 
med. chir. i mag. akusz.

,0) Przyp. W allmanna Allg. W iener med. Ztg. 1858. 
N. 34, 35.

' ’) Mac Donnfel i H syfeldcr, Duchek i Chvostek 
Schm idfs Jahrb. T. 102,i str. str. 174. T. 128, str. 186.

,2) Borówn. 2. -spbstrzpżenia W alsbego u Wintrieha, 
w Yierhowa Handb. d. Pathol. T. Y. str. 259
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KRONIKA I ROZMAITOŚCI. 

Kraków, dnia, 2. Marca 1872.
* A n a t o m i a  p o r ó w n a w c z a  jest jedną z tych 

nauk, bez znajomości których nie można w naszych 
czasach sonie rościć prawa do nazwy lekarza naukowo 
■wykształconego. Nauka ta, której podwaliny położyli 
Buf f on ,  D e m b e n t o n ,  Cu v i e r  i inni, a do której 
w naszym kraju B o j a n u s  w 'Wilnie nie jednę przyło
żył cegiełkę, uczyniła w ostatnich czasach ogromne po
stępy i w skutek badań O w e n a ,  H u x l e y a ,  D a r w i n a  
i tylu innych nabrała wielkiego znaczenia w filozofii na
tury. Ale nawet pod względem praktycznym nie ulega 
wątpliwości, że Anatomia porównawaza, należycie wyło
żona, wielce ułatwia uczniowi zrozumienie wielu szcze
gółów z Anatomii opisowej i patologicznej. Z tych 
wszystkich powodów mocno ubolewać należy, że obecnie 
od lat blisko 4, t .j .  od chwili, gdy prof. K o z u b o w s k i  
wziął emeryturę, przedmiot ten nie jest wykładanym 
w tutejszym wydziale lekarskim i w ogóle w tutejszym 
Uniwersytecie.

Profesor K o z u b o w s k i  jak wiadomo, jest twórcą 
tutejszego zbioru zootomieznego. W r. 1835, obejmując 
katedrę anatomii opisowej nie zastał tu ani jednego ka
wałka odnoszącego się do Anatomii porównawczój; a do 
r. 1864 doprowadził osobny zbiór zootomiczny do 1068 
numerów, pomiędzy któremi znajdowało się szkieletów 
różnych klas zwierząt 194, czaszek zwierzęcych 31, po
jedynczych kości i 24, części wysuszonych 242, zwierząt 
bezkręgowych 56 i t. d., a nie jeden z tych wyrobów 
należy do bardzo kosztownych, niektóre zaś niemal do 
unikatów. Ten wielce zasłużony profesor miewał też co 
rocznie wykłady z tej gałęzi nauki. Gdy w r. 1868 prof. 
K. otrzymał emeryturę grono profesorów Wydziału lek. 
zaniosło do Wys. Ministerstwa prośbę o ustanowienie 
osobnej katedry Anatomii porównawczej w tutejszym Wy
dziale lekarskim; Ministerstwo atoli odmówiło tćj proś
bie w początku r. 1868. Wtedy to grono profesorów 
proponowało objęcie kierunku nad gabinetem zootomicz- 
nym prof. T e i c h ma n  o wi, który się oświadczył do tego 
gotowym pod pewnemi warunkami. Jednakże warunki 
te, przez Wydział lekarski usilnie poparte, Ministerstwo 
odrzuciło.

Odtąd sprawa ti. pozostała w zawieszeniu, a raczćj 
całk ',m na bok usunięta. Wykładów Anatomii porównaw
czej obecnie nie ma wcale w tutejszym Uniwersytecie, 
jakkolwiek jest dosyć zamożny gabinet zootomiczny po
zostający pod tymczasowym dozorem prof. Fizyologii.

Z tego stanu rzeczy najpożądańszem dla tutejszego 
Wydziału lekarskiego wyjściem byłoby takie, żeby zna
lazł się młody lekarz chcący poświęcić się tój gałęzi na
ukowej, z którą w naturalny sposób łączy się Historya 
rozwoju człowieka i zwierząt, a po części też Histologia 
i Fiziologia porównawcza, a wykształciwszy się pod tym 
względem za granicą habilitował się tu na docenta; 
wtedy bowiem łatwiej byłoby na nowo upominać się 
u Ministerstwa o ustanowienie wzmiankowanój katedry.

Do tego atoli co tu proponujemy, potrzeba dwóch 
rzeczy: lekarza, któryby chciał się poświęcić gałęzi te
oretycznej, a powtóre funduszu dla tegoż. I o jedno i
0 drugie nie łatwo; sądzimy atoli, że gdyby był fun
dusz łatwiśj znalazłby się kandydat. A więc o fundusz 
na dwuletnie przynajmniój stypendyum dla młodego le
karza, celem przykładania się do Anatomii porównawczój
1 gałęzij|pumocniczych, pod kierunkiem takie® Ge g e n -  
l a u r a ,  Oskara S c h mi d t a ,  L e y d y g a  w Niemczech. 
Mi l ne - Ed  wa r d s a ,  F. B e r ta  we Francyi i t. d. nale

żałoby zakołatać do Ministerstwa Oświaty. Gdyby to źró
dło zawiodło, może s i |  znajdzie jaki hojny protektor 
nauki, który zaradzi tój pilnej potrzebie.

Strasburg. W ydział lekarski tutejszego Uniwer
sytetu ostatecznie nie został jeszcze urządzony. Dawniejsi 
profesorowie dotychczas jeszcze wykładają prywatnie. W ja 
kim stosunku pozostawać będzie wolny Wydział do państ
wowego nie wiadomo. Profesorami zostali m ianowani: W a 1- 
d e y e r  anatomii; H o p p e - S e y l e r  chemii fizyoiogicznej ; 
R e k ł i n g h a u s e n  anatomii patologicznej; S r h m i d e b e r g  
farmakologii; L e y d e n  wewnętrznej patologii; L i i c k e  
chirurgii; G u s s e r o w  gynekologii i położnictwa; K r a f t -  
E l b i n g  ("Prof. nadz.) psychiatrii; L a ą u e u r  (prof. nadzw.) 
oftalmologii. Katedry medycyny sądowej, higieny, historyi 
medycyny dotąd nie zostały obsadzone.

P r a g a .  Prof. H e n k e  z Dorpatu powołany został 
na katedrę anatomii w tutejszym Uniwersytecie.

Na miejsce prof. R e c h l i n g h a u s e n a  w W iirzburgu 
powołano prof. K l e b s a  z Berna. Następcą prof. W a i 
d e  y e r  w W rocławiu będzie prof. O o h n h e i r  z Kieł.

* Dnia 28. Lutego odbył się ślub profesora Uniwersy
te tu  w Kieł, Dr. Esmarcha, radcy lekarskiego, z księżniczką 
Henryką Szłezwicko-holsztyńsko-augustenburską. Przez ten 
związek Dr. Esmarch spowinowacił się z wie'u panującemi 
domami, a między temi blizko z domem angielskim. Jest 
on teraz szwagrem usuniętego przez wojnę duńsko-niemiecką 
dziedzica księstw Holsztynu i Szlezwiku.

* Ś m i e r t e l n o ś ć  p o ł o g o w a  w A n g l i i ,  W edług 
obliczeń biura statystycznego, w r. 1869 zmarło w Anglii 
3283 kobiet z chorób będących skutkiem porodu, a 786 
z chorób niepołogowych podczas połogu, czyli w pierwszym 
razie 1. kob. na 190, a w drugim 1 na 235.

* P r z e d r u k i  d z i e ł  l e k a r s k i c h .  Niektórzy księ
garze w Ameryce przedrukowują bez skrupułu dzieła le
karskie angielskie. Prof. Erichsen z Londynu napróżno upo
minał się u rządu Stanów Zjednocz, z powodu przedrmcu 
nieupoważnionego jego chirurgii.

* Wiadomo, że w Londynie od dawna istnieje szpi
ta l dla m arynarzy urządzony na statku D reodncjgh t na 
Tamizie. Obecnie na rzece Tyne, a raczej w porcie Tyne- 
mout urządzono s z p i t a l  c h o l e r y c z n y  przerobiony ze 
starego okrętu, na 14 łóżek. Niezapomniano tam ani o 
kąpielach, ani o przyrządach do odwietrzania odzieży, ani 
o machinie do prania. Koszta urządzenia wynosiły 1,115 
ft. st. (11,150 złr.)

(+) Formularz francuzki.
P i l u l a e  a n t i l a  c t i  c a e .

Rp. N atri acetici pulv. 20.0
Campborae pulv. 8,0
Kali nitric:- pulv. 8,0
Succi inspisati

Sambuci q. s.
f. pil 120. Rano i wieczorem po dwie pigułki w celu 

powstrzymania wydzieliny mleka. Pożywienie skromne.
(Bouclmt Despres)

P r o s z e k  p r z e c i w  z a p a r c i u  ż y w o t a  
(Const. atio).

Rp. Fabae sti Ignatii 2,0 
Saccb lac,,s q. s.

Na 36 proszków. Proszek na kw adrat przed udar em 
się na spoczynek zażyć przeciw zaparciu żywota (consti- 
patio habitualis.) (Coutaret).
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KORESPONDENCYA REDAKCY7 i ADMINISTRa CYI.

Dr. B. w Sokalu. Koussina u dz:e~i dotychczas, ile 
wiemy, nie była używaną. Można ją  dawać dzieciom do la t 
7miu po 1 decigramie (13/s grana, dla równości 1 7a) na 
dawkę w pewnych odstępach czasu. Liczba dawek zależy 
od osobniczych warunków, od stopnia osłabienia, stanu 
przewodu pokarmowego. W  ciągu dnia wyżyć można 6 
decigramów (9 ziarn). Leczenie przedsiębierze się w czasie, 
w którym  dobrowolnie lub w skutek znanego leczenia przed
wstępnego zaczną odchodzić kawałki tasiemca. Właściwe 
k u racy a: w przeddzień spożycie w południe zupy i m ar
chwi bez chteba; wieczorem daje się sałata śledziowa Z ce
bulą. Na drugi dzień rano kawa czarna mocno osłodzona. 
W  pół godziny pierwsza dawka koussiny (w razie potrzeby 
zaprawionej kilkoma kroplam i araku lub wyskoku mięto
wego). Po zażyciu leku cńory powinien zachować spokój. Na 
pizypadek mdłości sok cytrynowy na cukrze. W  godzinę 
2ga dawka koussiny, k tóra co godz. się powtarza, dopcki 
nie nastąpi wypróżnienie. Jeżeli w 6 godz. wypróżnienie 
nie nastąpi daje się napar z ziółek St. Germam.

W ny Dr. K. w Łańcucie. W  opisanym przypadku 
kumys w tej chwili nie zdaje się być wskazany. W  ogóle

u dzieci leczenie kumysowe nie jest wskazane, w niektó 
rych atoli przypadkach możehyć używ ane. Zamówienia robią 
się vs Zakładzie kumysowym. Podczas leczenir kumysowego 
postępuje się według instrukcyi drukowanej, k tó rą  dołączy
liśmy do Przeglądu lek.— W ykład Chirurgii E m m erta za
mówmy.

Wny prof. C. we Lwowie. Katalog ilustrowany H. 
W i n d l e r a  składa z 3 częśA, stanowiących jedną całość. 
W  handlu księgarskim nie znajduje się. Sprowadzić go 
możemy.

Wny Dr. S. W Strzyżowie. 0  przyrząd po raz trzeci 
do Berlina napisaliśmy.

Wny Dr. 0 . w Leżajsku i inni. 0  numera z la t u- 
biegłycb udawać s’ę należy do Kancelaryi Tow. Naukowego.

W ny Dr. T. w Nowym Sączu i inni. W krótce spo 
dziewamy się nowego transportu  krowianki.

T h-sść: A. O L a l i ń s k i :  Przyczynek do kazuistyki obrażeń 
brzucha p snikającjch —Z i e l e w s k i :  Rzecz o zastosowaniu zim
nych kąpieli i natrysków  w zimnicy. (Doku—E. M u l l e r :  O otoku 
piersiowym tętniącym. — W iad. urzęd.— Kronika i rozm. — Koresp 
Red. i Administ. — Odcinek: O znaczeniu drzew pod względem go 
spodarstwa krajowego i zdrowia publicznego. (Dok.)

V\ D rukarni Uniwersyteckiej pod zarządem K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. St. Janikowski.

OGIiOSZENIA.
 ---------

FA BR Y K A
narzędzi chirurgicznych opasek, strzykaw ek i przyrządów

do p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h

fl. WINDLERA
w B e r l i n i e  Dorotheen ■ Strusse Nr. 3.

Król. nadw. dostawcy, bandażysty i instrumentaryusza szpitalu Beohanien, "zpitalu katoLckiego, żydowskiego, 
szp Elżbiety, dostawcy dla klinik, szpitalów rycerzy iw. Jana i szpitalów wojskowych w Berlinie.

Wyrabia i utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju narzędzi chirurgiczne, strzykawka opaski i przyrządy 
do pielęgnowania chorych, tudzież przyrządy dla chirurgii polowej i przyrządy do pielęgnowania rannych wo
jowników. Prócz tego prowadzi handel en gros wszelkiemi artykułami niezbędnemi dla fabrykantów narzędzi 
chirurgicznych i bandażystów.

WszelKa zamówienia dla naszej fabryki przyjmuje Administracya Przeglądu lekarskiego w  Krakowie.

Cenniki z 1300 obrazami na żądanie.

z  P O D F O S F O K A I N T J  W a P N A  i  S O D Y

Z r  C H U R C H I L L
który  pierwszy odkrył własności leczehne tych preparatów  w s u c h o t a c h  i  m a r n i e n i u ,  
d z i e c i  e tc : Przygotow ane jedynie przez P . S w a n n  a p t e k a r z a  w  P a r y z i u ,  sprze
dają się w  f l a k o n a c h  k w a d r a t o w y c h  z podpisem D r a  O h . n r o h . i l l  i z ety
k ietą  noszącą s t e m p e l  f a b r y k i  w  a p t e c e  P u  S w a n n ,  1 2 ,  r n e  O a s t i -  
| g - l i o n e  w  P a r y ż u .
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Karol Czermak,
Księgarnia i Antykwariat dla medycyny i umiejętności przy

rodniczych w Wiedniu, Schottengasse 6, 
utrzym uje stale na składzie całe piśmiennictwo lekarsko-przy- 
rodnicze i posiada do przejrzenia dla każdego wszystkie nowości.

Zamówienia z prowincyi pod najkorzystniejszemi warun
kami najspieszniej załatw ia.

IW"” Księgozbiory lekarsko-przyrodnicze i pojedyncze 
dzielą kupuje ciągle za ceny przystępne a względnie przyjmuje 
zamiast zapłaty za nowe nabytki.

Na podstawie o s o b n y c h  u m ó w  dostarcza książek na 
w y p ł a t y  r a t a m i .  Bezpośrednie stosunki z Paryżem i Londynem.

Katalogi bezpłatnie.

Haasosstoin & Toiler,
najdawniejsza i najznakomitsza

E K i P E D Y C Y A  O G Ł O i Z E l i
w Niemczech, Austryi i Szwajcaryi

um ieszcza ogłoszenia

we wszystkich dziennikach całego świata
bez liczenia prowizyi i porta według najtańszych cen oryginalnych 
i posiada zakłady w * W ie < ln ix i .  Neuer Markt 11, w I P r a c l z e  

Graben 27, w I P e s z c i e  Herrengasse 18,
oraz w

Bazylei. Berlinie. Bernie.
Wrocławiu. Chemnizu. Cliur.
Dreźnie. Erfurcie. Frankfurcie a. M
St. Gallen. Genewie. Hałle a. S.
Hamburgu. Kolonii. Lozannie.
Lipsku. Lubece. Lucernie.
Metz. Magdeburgu. Monachium.
Neuchatel. Noremberdze. Stutgarcie.

Zurychu.



Nr. 12. Kraków, dnia 23 Marca 1872 r. Kok XI

BIURO BEDAKCYI 
i A D M I N I S T E  A GYI  

w Krakowie 
M ały R ynek, N r. 431.

Rekopisma zw racają aię tylko 
w razie w yraźnego zastrzeżenia 

ze stro n y  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

przez

I^r o f , J a n i k o w s k i e g o  i  p n ó w  Jj i ^a b o w s k i e g o  i  JLu t o s t a ń s k i e g o .

W ychodzi co Sobotę w objętość 
arkusza 

z D odatk iem  półarkuszow ym  
co 2 tygodnie.

Reklamacye n ie opieczętow ane 
w olne są od opła ty  pocztow ej 

uw zględnia się je  ty lko  
w ciągu tygodnia.

CENA „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO1'
z dodatkiem  Dwutygodnikiem higieny publ.

wynosi w K rakow ie rocznie złr. 6 c , — w .a.
półroczn . „ 3 „ „

kw artaln ie  „ 1 „ 50 „

CENA f f  PAŃSTWIE AtSTRTACKllM
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą

roczn ie  złr. 6 c. 60 w. a .  
półroczn. n 3 n 30 „

kw artaln ie  „ 1  80 „

OGiOSZENIA PRZYJMUJE 
B i u r o  A d m i  n i  s t r  a c y i ,  

tudzież A jencye: A Piątkow skiego 
we Lwowie,

Z . K otkow skiego, H aasensteina i Y oglera 
i R. iYIossego w W iedniu, 

w reszcie A dm inistracya D ziennika Pozn. 
w Poznaniu.

CENA OGiOSZEŃ:
Od w iersza drobnego (petit) lub m iejsca 

tegoż po 5 c e n t., 
oprócz 30 cent. op ła ty  stem pl.

N um er pojedynczy kosztu je  15 cent.

Przyczynek do kazuistyki obrażeń brzucha 
przenikających.

Podał Dr. Alfred O boliński, lek. ord. w szpitalu św. Ł azarza 
w Krakowie.

(Dokończenie.)

P r z y p a d e k  3. Jan Kwiecień, 32 lat liczący, pa
robek z Dojazdowa.

Przy kłótni i bitce z drugim parobkiem został przez 
tegoż pchnięty w brzuch nożem składanym zwykłym 
( ' / a  cala szerokości, 3 cale długości mającym) na cal 
poniżśj i w lewo od pępka. Zawezwany w kilka godzin 
na miejsce czynu, znalazłem chorego bardzo cierpiącego, 
owiniętego w różne szmaty, po oddaleniu których spo
strzegłem na samym pępku ciało ciemno-wiśniowe, po
łyskujące, wielkości sporej dłoni, do 3/t  cala grubości 
mające. Przy tak słabśm oświetleniu, jakie można mieć 
od kaganka zazwyczaj używanego w chacie wieśniaczój, 
ciało to robiło wrażenie kawałka wątroby odkrojonej. 
Ciepłota odpowiadała ciepłocie reszty ciała. Ciało to 
dawało się podnieść nieco, przyczśm można było się 
przekonać, że jest w związku i  trzewami brzusznemi i 
że występuje z jamy brzusznój przez ranę na '/■■ oala 
długą, jakotśż, że to nic innego być nie może, j rno sieć 
wypadnięta i uwięzgnięta. Otaczający ludzie opowiadali, 
że z początku ciało to było mniejsze i nie tak sine, tak, 
że usiłowali je w prowadzić do jamy brzusznej, co im 
się jednakowoż nie udało.

W tym stanie, w jakim zastałem chorego, o wpro
wadzeniu części wypadłój nie było mowy; opatrzyłem 
go więc oliwą i obłożyłem watą, a nazajutrz kazałem 
odwieźć go do szpitala.

Przywieziono go dop.iro dnia trzeciego, gdy sieć 
na powierzchni zaczęła się miejscami już rozpadać. 
W dalszśm leczeniu można było dwojakim sposobem so
bie postąpić: albo zostawić sieć, dopóki sama nie odpad
nie, albo ją  odjąć; o odprowadzeniu sieci z równocześnem 
rozszerzeniem rany nie było mowy, opierałem się bowiem 
na twierdzeniu Billrotba I), że odprowadzenie wypadnię- 
tój sieci z równocześnśm rozszerzeniem rany nie daje 
dobrych wyników, nawet zaraz po zranieniu, a więc tam, 
gdzie sieć stosunkowo jeszcze jest dobrze utrzymana.

Podwiązawszy więc szypułkę wypadniętej sieci tuż 
przy samej ranie silną przewiązką odciąłem dnia 20. Pa
ździernika 1870. resztę sieci powyżój miejsca podwią
zania.

') Chirurgische Erfahrungen in Zurich.

Przez następujących dni sześć stan chorego był 
zadowalniający. Bolesność brzucha mierna, ropienie w ra
nie czyste; ciepłe okłady.

Odtąd jednak stan się pogorszał, bolesność większa 
bębnica (meteor, smus) i czkawka ciągła przemawiały za 
zapaleniem otrzewnej.

W kilka dni potem przystąpiło zapalenie płuc i 
opłucnój po stronie lewej i kazało jeszcze niepomyślniśj 
rokować niż dotąd. Wprawdzie zapalenie płuc ustąpiło 
po kilkunastu dniach, stan jednak ogólny chorego był 
bardzo niepomyślny, na co się składało: osłabienie ogólne 
z wyniszczeniem i bolesność na około rany, rana sama 
była zgorzelinowa, od niej szły zatoki wgłąb i pod skórę 
daleko sięgające, ciecz brudną wydzielające; w jamie 
brzusznej było nieco płynu.

Dnia 15. Listopada wieczorem nagle wystąpił zapad 
(collapsus) i chory w krótce umarł.

Rozbiór zwłok wykazał świeżo przebyte zapalenie 
opłucnej w dole po stronie lewej; w jamie brzusznój: 
otrzewnę pokrytą warstwą na kilka linij grubą wypociny 
włóknikowój; jelita z sobą w wielu miejscach pospajane ; 
tu i owdzie między zwojami kiszek nagromadzoną ropę 
i kilka funtów płynu ciemno-czerwonego zawierającego 
tu i owdzie małe zakrzepy krwi, które pochodziły z krwo
toku miąższowego ; jesst to zjawisko, o którem wspomina 
także N u s s b a u m  (Handbuch der chirurgie von P i t h a -  
B i l l r o t h . )

0 polewce słodowój Liebiga.
Napisał Dr. Stanisław S ulikow sk i we Lwowie.

Trzy są sposoby karmienia noworodków: przez
matkę, przez mamkę i karmienie sztuczne. Jest jeszcze 
podgatunek tych trzech sposobów karmienia, a mianowi
cie w przypadkach, gdy pierś macierzyńska zbyt skąpą 
ilość mleka wydaje, noworodek prócz piersi dostawać 
musi inne jeszcze pokarmy. Karmienie ostatnie nazywamy 
mięszanem. Panuje między i elekarzami a nawet między 
lekarzami przesąd, że sposób karmienia mięszany zgub
nym jest i szkodliwym. Niepotrzebujemy wcale tracić 
czasu na zbijanie tego niedorzecznego i niczem nieuza
sadnionego przesądu. Spisy statystyczne dobitnie wy
kazały, że karmienie mięszane w porównaniu z karmie
niem sztucznóm niezrównanie pomyślniejsze daje wyniki; 
a podczas gcly dzieci sztucznie karmione krociami wy- 
mierrją, lub zapadaja na krzywicę, zołzy, gruźlicę i t. d., 
dzieci dostające w dodatku do piersi matki inne pokarmy 
nierównie częściej zdrowo i dobrze się chowają. Dziś 
zaj niemy się tylko karmieniem sztucznóm a resp. polewką 
słodową Liebiga.
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Lekarz praktyczny dzieci, nigdy nie znajduje się 
w przykrzejszym położeniu, jak gdy wezwanym zostanie 
do sztucznie karmionego niemowlątka i nieżytem kiszek. 
Nadaremnie szuka sposobów, nadaremnie najróżnorodniej
szych używa środków i cały zasób swej wiedzy aż do 
dna wyczerpuje. Uporczywa biegunka niczem zwalczyć 
się nie daje i wcale nierzadko szybkim i niepowstrzy
manym biegiem pozbawia rodzinę ukochanej świeżo ży
ciem obdarzonej istoty. Dla tego też silą się lekarze i 
chemicy, by wynaleźć zastępno (surrogat) jak najpodob- 
niejsze w swoich własnościach do mleka macierzyńskiego, 
którego brak szczególniej w wielkich miastach nadzwy
czaj czuć się daje. Wszystkie zastępna mleka matki, które 
dotąd poznaliśmy, nie mają wcale wartości; pominę je 
przeto milczeniem, i zastanowię się tylko nad polewką 
słodową Liebiga, o które, pierwszy raz słyszałem wzmian
kę w wiedeńskim szpitalu dzieci w r. 1867.

Sądzę, że każdy z nas dostatecznie zna szkołę wie
deńską i jśj fanatyczny skeptycyzm. Skeptycyzm ten 
niezawodnie najważniejszą jest przyczyną ogromnego po
stępu, jaki za naszych czasów zrobiła nauka i sztuka 
lekarska. Jemu zawdzięczamy, a przedewszystkiem za- 
wdzięczają chorzy wymazanie z użycia zawłok, pryszcza- 
deł i t. p. środków, których już dzisiaj żaden postępowy 
lekarz nie używa. Ale skeptycyzm ten już dopiął celu: 
profesor Skoda jest niezawodnie pierwszorzędnym akto
rem. który odegrał już swą rolę, a publiczność chciwie 
pożera .czasami świeżo na widowni pojawiające się osoby. 
Nie wątpię, że nawet najzaciętsi zwolennicy szkoły wie
deńskiej pod tym względem zgodzą się ze mną najzu
pełniej i przyznają mi, że o ile ten fanatyczny skeptycyzm 
przed trzydziestą laty obficie medycynę wzbogacał, i do 
poznania prawdy nas zbliżał; o tyle dziś coraz bardziej 
okazuje się zbytecznym, a nawet w pewnych razach szko
dliwym, albowiem wstrzymuje 'postęp nauki. Ztąd to 
pochodzi, że ulepszeń szpitalnych, prawie wszędzie w in
nych częściach Niemiec rozpowszechnionych, tak mało 
znajdziemy po szpitalach wiedeńskich, ta przyczyna, dla 
której tak trudno na gruncie szkoły wiedeńskiej przyj
muje się i niedołężnie kiełkuje każde ziarno postępu 
świeżo posiane.

Los ten niewiary spotkał także polewkę słodową 
Liebiga; w r. 1867, jak to właśnie powiedziałem, zale
dwie o niej wspomniano we Wiedniu. W roku 1869 le
karz pomocniczy (sekundaryusz) w szpitalu św. Anny 
Dr. M a n t i  używał jej w kilku przypadkach zapalenia 
jelit mieszkowe (enteritis follicularis), a ponieważ oka
zała się nieskuteczną, wkrótce o niej zapomniał. Ależ 
entetitis follicularis jest tak ciężkiem cierpieniem nie 
tylko u dzieci, lecz i u osób dorosłych, że mało kto 
mu nie ulega. Nic więc dawnego, że polewka Liebiga 
podobnie jak wszystkie inne nawet najenergiczniejsze 
środki (n. p. enemy Dr. T r o u s s a e u  z rozczynu azotanu 
srebrowego) bezskuteczną się w tej chorobie okazała. 
W r. 1869. po trzeci raz pracowałem w rzeczonym szpi
talu św. Anny. W klinice ruchomej bardzo licznej, w któ
rej zapisywanie recept powierzonym mi było, widziałem 
mnóstwo dzieci sztucznie karmionych i z tego powodu 
cierpiących; ale żadnemu jeszcze wtenczas nie przepisy
wałem polewki słodowej Liebiga.

Dopiero w przeciągu dwóch lat ostatnich nastą
piła pod tym względem zmiana, tak że podczas ostatniego 
pobytu mojego w Wiedniu r. 1871 zastałem w osobie 
prof. Wi d e r h o f e r a ,  ii jego otoczenia gorących zwolen
ników polewki słodowej, którą tam w aptece szpitalnej 
codzień świeżo wyrabiają i w klinice ruchomej biedniej
szej dziatwie rozdają.

Ale nietylko prof. W i d e r h o f e r  należy do zwo
lenników zastępna rzeczonego. Prof. V o g e l  w Dorpacie 
w czwartśm wydaniu dzieła swojego „Lehrluch fiir K in- 
derheilkunde11 (r. 1869) w przedmowie o niem wspomina, 
zalecając gorąco w dalszej części działa jego używanie 
i rozpowszechnien.e.

Na zapytanie, w jakich przypadkach polewka Lie
biga używaną byó powinna, odpowiadam w sposób na
stępujący:”'

I Polewka słodowa L i e b i g a  o ile w pierwszych 
miesiącach życia pod żadnym względem mleka macie
rzyńskiego zastąpić nie może, o tyle w późniejszym nieco 
wieku, począwszy od trzeciego miesiąca życiafcjtanowi 
pokarm nieoszaeowany. Znakomite jej zalety występują 
na jaw naj wybitniej w przypadkach karmienia mięszanego, 
jest ona bowiem najlepszym dodatkiem do piersi matki, 
gdy ta ostatnia zamało mleka wydziela.

II. Polewka słodowa najznakomitszym jest środkiem 
w przeprowadzeniu odłączenia (ablactatio), szczególniej 
u dzieci skłonnych do wyprysku (eesema), u których 
nieżyt kiszek z łatwością przechodzi w formę złośliwą 
zwaną cutarrhus cholerakns. * *

III. Znanym jest przez wszystkich lekarzy dziecię
cych faktem, że u dzieci sztucznie karmionych mających 
meżyt kiszek mleko krowie służące za zastępno mleka 
niewieściego, w jakikolwiek ono sposób przyrządzonem 
zostanie, na przebieg choroby zgubny wpływ wywiera. 
W tych przypadkach przed wszystkiemi innemi zastępnami 
pierszeństwo należy się polewce słodowej Liebiga. Wy
starcza niekiedy kilka porcyj tej polewki bez pomocy 
żadnego innego przetworu aptekarskiego, by uporczywą 
powstrzymać biegunkę i dalszemu przebiegowi choroby 
nadać pożądany kierunek.

IY. Nakoniec według spostrzeżeń prof. W i d e r 
h o f e r a  polewka Liebiga najodpowiedniejszym jest po
karmem w przypadkach czerwonki (dysenteria).

Ażeby nie być ślepym empirykiem, lecz udowod
nić zarazem, że pokarm Liebiga jest także środkiem ra- 
cyonalnym musimy wezwać na pomoc wyniki badań
chemicznych. Z nich dowiadujemy się. że : 
ml. niewieście zawiera istót twórczych 1.0 istót oddech. 3.8 
mleko krowie niezbierane „ 1 0  ps 3.0

„ zbierane j  1.0 „ 2.5
mąka pszenna „ 1.0 „ 5.0

Widzimy ztego liczeDnego zestawienia, że łatwo 
utworzyćby się dała raięszanina z mleka krowiego i mąki 
pszennśj, w której stosunek składników twórczych i od
dechowych byłby taki sam, jaki jest w mleku niewieściem. 
Ale mąka pszenna odziaływa kwaśno; nadto zawiera 
nierównie mniej składników alkalicznych potrzebnych do 
prawidłowego wytwarzania się krwi, aniżeli mleko matki; 
a nakoniec skrobia stanowiąca najważniejszy składnik 
mąki przennćj, jest istotą w wodzie nierozpuszczalną. 
Dając przeto dziecięciu mąkę pszenną obfitującą w istotę 
która dopiero w jego wątłym ustroju ma się zamienió 
w istotę rozpuszalną, nakładamy pracę zbyteczną na słaby 
jeszcze żołądek. Byłoby przeto do życzenia, by skrobię 
nim jej użyjemy za pokarm, pierw zamienió w istotę roz
puszczalną łatwiejszą do strawienia. P

Według prof. C z y r n i a ń s k  eg u  uważać mozra 
skrobię za istotę złożoną z 2 innych, mianowicie z cukru 
i dekstryny, które łatwo rozpuszczają się w wodzie. 
Słuszności tego zdania dowiodły jeszcze prace T. Mus- 
c u l u s a  w r. 1860, tudzież doświadczenia prof. P i o 
t r o w s k i e g o  w r. 1865 Ostatnie dov, odły dalej, że ist
nieją działacze, za pośrednictwem których skrobia łatwo 
zamienió się może na wspomniane istoty rozpuszczalne. 
Do działaczy tych należy między innemi wyciąg słodawy,



który zmięszany ze skrobią w ciepłocie -p 54° zamienia 
ją w cukier gronowy i dykstrynę.

Właśnie te wyniki doświadczeń chemicznych po- 
służyłyny Liebigowi do wyrabiania pokarmu, jego na
zwę noszącego, którego skład jest bardzo prosty. Potrzeba 
bowiem tylko mleka krowiego, mąki pszennój, mąki sło
dowej i kilku ziarn węglanu potasowego dla zobojętnie
nia kwaśnego oddziaływania mąki pszennej.

Nie będę opisywał sposobu, w jaki Liebig wyrabia 
swą zupę; opiszę tylko sposób zaprowadzony przez prof.
W id  e rb  o f e r a  w szpitalu św. Anny, który odznacza 
się prostotą, a pozornie tylko różni się od pierwiastko
wego sposobu wynalazcy:

a) Wsvpuje się do szklanki 1 łut słodu przetar
tego przez młynek do kawy (nieużywany), mięsza się
go z 2 tułamł wody przekroplonśj, i dodaje jeszcze 10
kropli rozczynu węglanu potasowego (Oleum Tartari), 
alba 7 ziarn węglanu potasowego sproszkowanego. Roz- 
mięszawszy to wszystko razem pozostawia się na pół 
godziny w spokoju.

b) Po upływie tego czasu bierze się drugie naczy
nie i wlśwa się doń 10 łutów (— 5 unoyj z= pół seidla
— przeszło pół kwaterki) mleka prosto od krowy. Mniej
szą połowę mleka tego odlewa się do filiżanki i mięsza 
się na papkę z 1 łutem mąki pszennej średniego gatunku; 
drugą zaś większą połowę stawia się przy ogniu, a skoro 
gotowań się zacznie, wlówa się do niój powoli z filiżanki 
pierwszą połowę papkowatą. Obie połowy zmięszane ra
zem ogrzewa się jeszcze ciągle, dopóki nie zamienią się 
w płyn gęstawy (mniśj więcej jak śmietana).

c) Gdy to nastąpiło odstawia się mleko od ognia 
i mięsza dokładnie z papką słodową w szklance przy
gotowanej; naslępnio stawia się to wszystko do naczy
nia większego gorącą wodą napełnionego, (czyli do ką
pieli wodnej, Wasserbad) by powoli stygło.

d) Nakoniec po pół godz. przeciera się tę papkę 
przez sitko włosiane takiej gęstości, by przez niełupki 
ze słodu nie przechodziły.

Sporządzona w ten sposób polewka ma barwę bru
dno białą, gęstośd maślanki, smak słodki przyjemny, i 
woń podobną do woni rozchodzącej się po browarach 
piwnych. Posiada ona prócz wspomnianych wyżej przy
miotów tę jeszcze ważną zaletę, że w przyzwyczajaniu 
dziatwy do niej nie tylko na żadne nienapotykamy tru
dności, ale przeciwnie ze smakiem spożywaną bywa.

Pokarm ten w stosunku powyżej podanym przyrzą
dzany stanowi porcyę jednorazową. Wezwani do chorego, 
u którego polewkę Liebiga przepisad zamierzamy, zaczy
namy od 2 — 3 takich porcyj dziennie, jeżeli po kilku 
dniach pokaże się, że iiośd ta dobrze trawioną bywa, 
wtedy powiększamy zadawkę częstszem podawaniem.
W pierwszych dniach życia noworodka, gdy dla braku 
mamki uciekad się musimy do polewki, rozcieńczamy 
mleko przed gotowaniem jedną częścią wody, stopniowo 
dając gęściejsze.

Polewka Liebiga, szczególniój w miesiącach gorących, 
łatwo kwaśnieje; ważuśm jest przeto, by za każdą razą 
przed użyciem świeżo była robioną. Zdaje sie, że nie
uwzględnienie tój okoliczności było poniekąd powodem, 
dla którego nie zawsze skutki na korzyść tego zastępna 
przemawiały, a ztąd rozpowszechnianie jego takim żół
wim postępowało krokiem.

—  107

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.
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Trzy i pół roku minęło, odkąd M o r e l  z Rouen, 
bez wątpienia jeden z najdoświadczeńszych psychiatrów 
francuskich, przy rozprawie publicznej w Monachium wy
rzekł pamiętne zdanie, że w przeciągu 3 lat obżałowany 
hr. Gustaw Cboryński popadnie w obłąkanie padaczkowe 
lub porażenne. Pomimo, że Mo r e l  miał po swojej stronie 
słynnego psychiatra niemieckiego Prof. Me y e r a  z Gie- 
tyng i, słowa jego tak proroczo jakby z trójnoga delfiekiego 
głoszone wzbudzały tylko uśmiech litości na poważnych 
twarzach zawodowców niemiecki h, z których niejeden ro
kowanie to poczytując za blagę francuzką nie omieszkał go 
porównywad sarkastycznie do znanego proroctwa polityczne
go imperatora francuskiego, również stanowczo wypowie
dzianego na wyspie św. Heleny. A gdy w kilka zaledwie 
miesięcy po uznaniu Choryńskiego przez przysięgłych za 
poczytalnego i winnego okazała się potrzeba pr/uwiezienia 
go z fortecy Rosenberg do zakładu obłąkanych w Erlandze, 
wtedy umilkli wprawdzie lekarze, ale publicznośd mele- 
karska niaprzestała przypisywad przeniesienia tego wpły
wom możnej rodziny, która niby wolała, aby skazany 
przebywał w zakładzie szpitalnym, aniżeli w więzieniu, 
bo jej na tśm zależed musiało, aby hr. Gustaw uchodził 
za obłąkanego, a nie za zbrodniarza Jest to niestety los 
wszystkich tak zwanych causes celebres, a względnie osób, 
które w nich smutną rolę odgrywają, że opinia publiczna 
wdziera się w prawa Sądu i znawców zawodowych, chcąc 
z jednej strony, aby sprawiedliwośd wymierzaną była od
powiednio do przeważającego prądu politycznego, reli
gijnego lub socyalnego, a z drugiśj żądając od medycyny 
s ądowdj . aby  wyzuwszy się z przedmiotowości i bezstron
ności przeobraziła się na medycynę p o l i t y c z n ą .  Hi- 
storya każdego kraju dostarcza nam dośd przykładów 
tego rodzaju, a pod tym względem przoduje znów Fran- 
cya, gdzie przez szczególny zbieg okoliczności owe causes 
celebres stanowią niejako barometr polityczny dla rzą
dów powstających i upadających; dośd wpomnied z cza- 
sdw nowszych o sprawach samobójstwa ks. Kondeusza i 
morderstwa ks. Choiseul-Praslin, które tak wielkiego 
kłopotu nabawiły króla Ludwika Filipa bezpośrednio po 
wstąpieniu na tron i bezpośrednio przed straceniem onego 
albo o sprawie policzkowej ks. Piotra Bonapartego, która 
u wszystkich w świeżej jeszcze jest pamięci, i t. d. We 
wszystkich tych sprawach opinia publiczna zrazu groźnie 
oświadczywszy się przeciw lekarzom sądowym, powoli 
dopiero zaczęła kierowad się zimną rozwagą, i zazwyczaj 
po niewczasie oddawała słusznośd tym, których poprze
dnio potępiała.

Zwrot ten atoli może w żadnym przypadku nie na
stąpił tak prędko, jak w sprawie Choryńskiego. W kilka 
miesięcy bowiem po ogłoszeniu wyroku Chor. popadł 
w chorobę umysłową, która d. 29 Grudnia 1871 zakoń
czyła się śmiercią. Sekcya uskuteczniona na zwłokach 
Ch. przez Prof. Z en k e r  a przy pomocy docenta H e l l e 
r a  wykazała co następuje: Opona twarda mózgowia bar
dzo mocno, jasnoczerwono nastrzykana i bardzo wątła; 
po stronie wewnętrznej nad półkulami powleczona błoną 
rzekomą bardzo grubą (grubszą poczęści, aniżeli sama 
opona), bardzo zbitą, i z kilku warstw składającą się; 
jest ona mocno ale nie jednostajnie nastrzykana i okazuje 
nader liczne drzewiaste i gwiazdkowate rozgałęzienia 
naczyń; płaszczyzna wewnętrzna tśj błony rzekomój pokryta
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jest licznemi, mocno sterczącemi, białawemi kępkami; 
większa część błony nie jest wcale pigmentowaną, i tylko 
z przodu i z lewej strony okazuje barwik Brunatny, roz
siany; jest ona mocno zrośnięta z błoną pajęczą, zwła
szcza wzdłuż przebiegu żył większych; sierp mózgu, 
w całej swej długości przedstawia tylko płytką listwę, 
w części przodkowej 1—2 mm., ku tyłowi zaś 4— 5 mm. 
wysoką. Opony wewnętrzne mózgowia miernie nastrzykane, 
w rówkacb okazują mocno rozwinięte, mleczne, ścięgniste 
prążki, ku tyłowi miernie naciekłe, od kory wszędzie 
gładko odłączyć się dające. Obie półkule w rowie po
dłużnym po największej części mocno ze sobą zrośnięte. 
Komórki boczne miernie rozszerzone, po 3—4 gramów 
surowicy zawierające, wyściołka obydwóch zupełnie gładka, 
tylko miejscami, zwłaszcza nad wzgórkami wzrokowemi 
przedstawia bardzo delikatne, ledwie widzialne ziarnka; 
istota zwojów ośrodkowych miernie w krew obfita, nieco 
miększa; róg tylny lewy zupełnie otwarty, prawy w tyl
nej części zarośnięty; wyściołka komorki 4tej dość gęsto 
pokryta ziarnkami bardzo delikatnemi. Istota mózgu 
nieco niednkrewna i miększa; kora blado - czerwonawo- 
czarna około 2 mm. szeroka. Istota móżdżku miernie 
w krew obfita, nieco miękka. Obie opuszki węchowe 
brunatno zabarwione, i to w sposób uderzający. Wszyst
kie tętnice podstawy mózgowia bardzo ciasue; średnica 
tętnicy podstawowej wynosi 2 mm. Na podstawie czaszki 
opona twarda we wszystkich dołach powleczona jest błoną 
rzekomą delikatną okazującą gęste kropki brunatne. 
Mózgowie»całe waży 1176.8 gramów. Opona twarda i 
naczyniowa rdzenia słabo nastrzykana, pajęcza delikatna 
na tylnćj płaszczyźnie w jeanera tyko miejscu przedsta
wia bardzo cieńką blaszkę chrząstkową; rdzeń pacierzowy 
sam na przekroju poprzecznym nieco miększy, istota szara 
bardzo blada; badanie drobnowidowe wykazuje kulki 
ziarnek tłuszczowych w niewielkiej ilości jednostajnie 
rozsiane we wszystkich pęczkach, oraz dość liczne ciałka 
skrobiaste. R o z p o z n a n i e :  Przewlekłe zapalenie opony 
twardćj mózgowia po stronie wewnętrznśj w wysokim 
stopniu, ubyt mózgu Oprócz tego znaleziono skostnienie 
chrząstki usznej lewćj, zapalenie płuca prawego, prze
krwienia płuc obydwóch, nieliczne guzki jagłowate na 
opłucnćj i w płucu lewńm, ślady przebytego zapalenia 
śródsierdzia zastawki dwukończystśj, torbiel w nerce le
wej, ograniczone zrośnięcie wyrostka robaczkowego.

Sekcya więc wykazała, że Gustaw Chor. cierpiał 
cnorobę mózgową, stanowiła więc o jeden dowód więcej, 
że zmarły cierpiał chorobę umysłową, jeżeli dowodu tego 
potrzeba było jeszcze po nader skrzętnńm zestawieniu 
historyi choroby przez Prof. Ha g e n a ,  dyrektora Zakładu 
dla obłąkanych w Erlandze, znanego zaszczytnie z kilku 
prac treści psychologiczno-lekarskiej i psychiatrycznej.

W książce swojćj, z której i wynik sekcyi pozna
liśmy, Prof H a g  en przedstawia nam Gustawa Ch. od 
urodzenia aż do śmierci, posługując się głównie co do 
okresu poprzedzającego głośną sprawę, listami dostarczo- 
nemi przez rodzinę Ch., a pisywanemi przez Gustawa 
od pierwszej chwili opuszczenia domu rodzicielskiego, a 
których to listów szczególnym sposobem nie przedłożono 
ani przed rozprawą, ani podczas takowej. Okoliczności 
tej Prof. H. słusznie przypisuje różnicę w zapatrywaniu 
się na stan umysłowy Gustawa ze strony znawców — a nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, że w r. 1868 lekarze ży
wo zajęci sprawą Ch. dzielili się w ogóle na dwa obozy 
i choć nie tylko listów tych nie znali, ale oskarżonego 
nawet nie widzieli, ustnie i pisemnie dowodzili bądź zdro
wia bądź choroby umysłowej Gustawa: „Mnie samemu 
— powiada Prof. H. — wówczas według wrażenia, które 
„zrobiły na mnie sprawozdania dziennikarskie z rozpraw

„sądowych, słuszniejszym zdawało się zapatrywanie, że 
„Gustaw Cb. nie jest chorym na umyśle, i nie wiem, 
„czybym był innego zdania, gdybym był nawet widział 
„wtedy hrabiego, ale tak jak większość znawców tylko 
„krótko przed rozprawą i podczas takowej." Słusznie 
więc powiada autor, że „przypadek ten mieć musi wielkie 
„znaczenie w dowód słuszności zdania, że w pewnych przy
padkach  dochodzenia stanu umysłowego należy zostawić 
„znawcom lekarskim o wiele więcej czasu, aniżeli się to 
„obecnie częstokroć dzieje, i udzielić im prawa zbierania 
„i sprawdzania faktów."

Pierwsza część dziełka przedstawia nam historyą 
życia i cierpienia Gustawa Ch. (96 stronnic). Nie mogąc 
podać w streszczeniu całej tej historyi, ponieważ listy 
mające służyć za podstawę do ocenienia stanu umysło
wego wtedy tylkonmają pewne znaczenie, jeżeli je można 
przytoczyć dosłow ie. — zaś historyą choroby spisywana 
przez 3 lata w zakładzie choćby najbardziej skrócona 
przecież jest zbyt obszerną, — odsyłając więc ciekawego 
czytelnika do oryginału, ze wszech miar czytania godnego, 
przypominamy tylko, że Gustaw Ch. skazany w miesiącu 
Czerwcu 1868 r., w następnym miesiącu przewieziony 
został do fortecy Rosenberg, gdzie już w Październiku 
musiano go umieścić w szpitfiu i założyć mu kaftan 
z powodu szaleństwa gwałtownego, a wreszcie dnia 24 
Grudnia t. r. przewieziono go do zakładu w Erlandze, gdzie 
pozostawał aż do śmierci przez 3 lata, — i przechodzimy 
do części drugiej obszerniejszej, w której Prof. H. roz
biera przypadek ze stanowiska psychiatrycznego i są- 
dowolekarskiego.

Na podstawie spostrzeżeń swych Prof. H. poczytuje 
chorobę umysłową Gustawa Ch. jako manię, wybuchłą 
nagle — w jesieni 1868 — bez poprzedzającego okresu 
zadumowego, połączoną już zawczasu z tępotą umysłu, a 
przechodzącą dość prędko w niedołęztwo niedowładowe— 
Najważniejszą część pracy Prof. H. stanowi dochodzenie 
szczegółowe okresu, w którym choroba Gustawa Ch. się 
rozpoczęła; albowiem pod względem sądowolekarskim 
nad wszystkiemu innemi góruje kwestya, czy choroba 
istniała już podczas rozprawy sądowńj, a względnie pod
czas dopuszczenia się zbrodni. lub czy w rzeczy samej 
powstała dopiero w jesieni 1868 r.

Otóż autor wyklucza możebność powstania choroby 
w skutek wzruszeń umysłowych, jakich Gustaw Ch. mu
siał doznawać od chwili uwięzienia aż do przewiezienia 
go do fortecy, a wyklucza ją  z powodów: 1) że Ch. nie 
siedział w więzieniu komórkowym; 2) że podczas prze
wiezienia go do fortecy nie spostrzegano u niego jeszcze 
żadnych zmian uderzających; 3) że choroba umysłowa 
nie przedstawiała okresu zadumowego i 4) że przeciw 
temu przypuszczeniu przemawia sama forma obłąkania, 
to jest niedołęztwo porażenne, polegające na chorobie 
mózgowej. Szukać więc należy koniecznie przyczyny cho
roby w p r z e s z ł o ś c i  Gustawa Ch., a przeszłość ta, 
jak z korespondencyji jego wynika, aż nadto dnże szcze
gółów dostarcza, które dowodzą, że Ch. z a r ó d  choroby 
nosił w sobie prawie od dziecięctwa, a w czasie, gdy 
zbrodnia się dokonywała, Ch. pod względem moralnym 
przedstawiał obraz najniższego upadku. Między owym 
zaś zarodem choroby umysłowej a upadkiem moralnym 
istniał u Ch. związek bardzo ścisły: w dziecięctwie swńm 
przebył zapalenie mózgu, w r. 1859 również „rodzą 
zapalenia mózgu“; w listach swoich użala się ciągle na 
nader dotkliwy ból głowy; leczono go zimnemi okładami 
i upustami krwi (a takich do 34 roku życia stósowano 
aż 42), a że owe rozpoznania lekarzy i ciągłe żale Gu
stawa były usprawiedliwione, dowiodła sekcya, gdyż 
błony rzekome opony twardej z kilku warstw się skła
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dające przypuścić każą, że początek ich datuje przynaj 
mniej od + la t ,  a ucisk przez błony te wywarty mógł 
wywołać łatwo ubyt kory mózgowej. Odpowiednio tój 
schorzałości fizycznej uważano u Ch. oddawna pewne dzi
wactwa, jak np. skłonność do dłuższego liczenia lub po
wtarzania słów, przerzucanie się szybkie z usposobienia 
wesołego w ponure, niższy stopień matołectwa — słowem 
stan, który psychiatryk angielski M a u d s l e y  nazywa: 
insane temperament. Usposobienie takie wedle doświad
czenia psychiatrów idzie ręka w rękę ze zwyrodnieniem 
moralnem, zkąd też w nowszych czasach podobne upo
śledzenia umysłowe objęto ogólną nazwą: „Morał insanity 
„Anglików, folie raisonnante, delire des actes Francuzów, 
a upośledzenie to Prof. H. określa jako „upośledzenie 
„umysłowe, objawiające wpływ swój zgubny przeważnie 
„w dziedzinie moralności.“ Ztąd wszystkie miłostki Ch. 
tak zgubne dla niego, a w szczególności miłość do Julii 
Ebergenyi, nie były niczem innem, jak nader silną na
miętnością człowieka do choroby umysłowej usposobio
nego ; ztąd pochodzi owa odrażająca przesada w uwiel
bianiu kobiety , której wartość rzeczywista każdemu 
innemu w służbie Wenery również doświadczonemu 
mężczyźnie nie byłaby ani na chwilę wątpliwą; ztąd 
owe niedorzeczności przebijające się w listach do rodzi
ców, owe dziwactwa w życiu towarzyskiem, które mu 
zjednały u wszystkich przydomek „głupkowatego hrabi": 
a nadomiar tego wszystkiege obrzydła namiętność samo
gwałtu, której był oddany ciągle od młodości aż do 
śmierci prawie, a która do upadku fizycznego i umysło
wego niemało przyczynić się musiała.

Zebrawszy wszystkie szczegóły do życia Ch- odno
szące się, idąc ślad w ślad za nim od kolebki aż do 
grobu, Prof. H. dochodzi ostatecznie od wniosku, że Oli. 
b y l  w w y s o k i m  s t o p n i u  do c h o r o b y  umys ł owej  
u s p o s o b i o n y m  c z ł o wi e k i e m.

W tym wniosku ostatecznym mamy zarazem odpo
wiedź na pytanie, czy zdanie Mo r e l a ,  że Cb. podczas 
rozprawy, a względnie w czasie dopuszczenia się zbrodni, 
był chorym na umyśle, okazało się również słusznem, 
jak trafnśm było jego rokowanie. Na podstawie kore- 
spondencyi autentycznej prof. H. orzeka, że Ch. był wów
czas  człowiekiem do choroby umysłowej wielce usposo
bionym; korespondencyi tćj atoli nie znali lekarze pod
czas śledztwa i rozprawy, nie mogli więc nic pewnego 
wiedzieć nawet i pod względem tego usposobienia; ztąd 
usprawiedliwionem było zdanie prof. M a r t i n a ,  Gud-  
d e n a  i S o l b r i g a ,  że Ch. nie jest c h o r y m  na u m y 
śle. Mimo to jednak lekarze, którzy może większe po
siadają doświadczenie psychiatryczne i bystrzejsze pojęcie 
rzeczy, jak Mo r e l  i M e y e r ,  mogli po jedno- lub kil- 
korazowśm badaniu obżalowanego i polegając na ustnśm 
opowiadaniu rodziny, któremu znawcy sądowi nieko
niecznie wierzyć musieli, przenikać wskróś istotę Ch. 
i z przeszłości i obecności wnioskować o przyszłości. 
Wszakże wiadomo, że i nieodżałowany G r i e s i n g e r  
złożony już śmiorteriną chorobą, gdy przez obrońcę Ch. 
wezwanym został do Monachium, napisał orzeczenie swe, 
przemawiające również za chorobą umysłową, (cf. Archiv. 
d. deutschen Gesellschaft f. Psychiatrie herausg. von 
Erlenmeyer XVI, 1869, pag. 89). Jeżeli jednak przy
sięgli polegali na zdaniu trzech znawców sądowych i to 
miejscowych, którzy Ch. przez dłuższy czas obserwowali, 
a przeszli do porządku dziennego nad zdaniem znawców 
wezwanych przez obrońcę, a którzy obżalowanego tylko 
raz lub dwa razy przed rozprawą widzieć mogli, —- to 
zapewne nikt ich o stronniczość lub niesumienność nie 
obwini, gdyż postąpili sobie tak , jak zapewne każdy 
człowiek sumienny na ich miejscu byłby sobie postąpił.

To też zgadzamy się w zupełności z prof. H., gdy 
przechodząc do części czysto sądowolekarskiej twierdzi 
że gdyby korespondencya Chor. w czasie rozprawy była 
znaną — ale tylko w takim razie — należało go uznać 
jako pozostającego w s t a n i e  z mn i e j s z o n e j  w ł a s n o -  
wo l n o ś c i .  Mielibyśmy tu tylko do zarzucenia pod 
względem teoretycznym, że autor kruszy kopią w obro
nie „poczytalności", o której zdaniem jego orzekać lekarz 
jest powołanym, pomimo, że §, 51 nowej ustawy karnej 
niemieckiej pojęcia tego wcale nie zna; odwołuje on się 
pod tym względem do L i m a n  a (Zweifelhafte Geistes- 
zustande vor Gericht, Berlin 1869, pag. 8, 9), nie wie
dząc zapewne o tóm, że sam L i m a n  w ostatniem wy
daniu dzieła C as p er  a (Tom I, pag. 405) przy tem da- 
wniejszóm zapatrywaniu swojómjuż nie obstaje. Natomiast 
prof. H. z wielką gruntownośoią dowodzi konieczności 
przypuszczania p o c z y t a l n o ś c i  (względnie własnowol- 
ności) z m n i e j s z o n e j ;  wykazując, że przeciwnicy ta
kowej nie zdobyli się dotąd na żaden dowód przekony
wający.

Wreszcie autor oświadcza się za tem, aby zbro
dniarzy, których stan umysłowy jest w pewnym tylko 
stopniu upośledzonym lub wątpliwym, umieszczano w za
kładach dla obłąkanych, urządzonych na wzór angielskich 
Criminal lunatic asylums. albo przynajmniej, aby o ich 
pomieszczeniu stanowiła komisya złożona ze znawców. 
Zgadzając się w zasadzie na to zdanie, nie możemy atoli 
przemilczeć wielkich trudności, stojących na przeszko
dzie wprowadzeniu w życie tego projektu. Raz trudno 
spodziewać się. aby Sądy zrzekły się prawa swego 
stanowienia o losie zbrodniarzy na rzecz komisyi le
karskiej ; powtćre, podobnych zakładów nie ma wcale 
nietylko u nas, ale i w Niemczech; potrzecie, w przy
padkach podobnych do sprawy Chor. myśl prof. H. nie 
mogłaby być zastósowaną praktycznie, skoro właśnie 
„komisya" znawców wcale nie zgadzała się między sobą 
co do stanu umysłu obżałowanego, skoro nawet większość 
przemawiała za zdrowiem umysłowem. Tam zaś, gdzie 
znawcy jednozgodnie oświadczają się za chorobą umy
słową, lub przynajmniej orzekają, że stan umysłowy jest 
wątpliwym, tam zapewne Sądy chętnie zgadzają się na 
przewiezienie oskarżonego do zakładu, choćby tylko cza
sowo dia gruntowniejszej obserwacyi; należałoby tylko 
dbać o to, aby człowiek taki istotnie w zakładzie umie
szczonym został.

Tak więc naszem zdaniem przy dochodzeniu wąt
pliwego stanu umysłowego wszystko' zależy od dłuższej 
obserwacyi i zbierania wszystkich szczegółów ze strony 
lekarzy i pod tym względem najzupełniej zgadzamy się 
z przytoczonem wyżej zdaniem prof. H .; przy należytem 
uwzględnieniu tego wymogu głównego nie ma obawy, aby 
nie zdołano odróżniać obłąkanych od zbrodniarzy.

Kończąc nasze omówienie uważamy sobie za obo
wiązek polecić pracę prof. H. wszystkim kolegom ści
ślejszym, jako pracę napisaną z jasnością, która jest 
wypływem gruntownej znajomości rzeczy.

Prof. Dr. BlumenstoŁ

Z a p i s y  d o b r o c z y n n e .
Zmarły niedawno fabrykant piór stalowych G i 1- 

1 o 11 zapisał 3000 f. st. (30,000 złr.) na szpitale w Bir
minghamie; a panna F e l l o u r e s  z Laemingtonu na 
takież cele summę 17,500 f. st. (175,000 złr.).
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SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ
TOWARZYSTW PRZYRODN1CZO-LEKARSKICH.

Oddział nauk przyrodniczych i lekarskich c. k. T ow a
rzystw a naukow ego k rak ow sk iego.

Posiedzenie z dnia 24. Lutego roku b.
Treść: I. B i e s i  a d e c k i :  O ciałkach kiłowych Lo- 

s to rfe ra ; II. Tenże: W ypadki badań nad gojeniem się ran 
na błonie między palcowej u żaby; III. Prace nadesłane 
w rękopiśm ie: .Dra W a c h l o w s  k i e g o  o zorzy północnej 
dnia 4. Lutego r. b., Dra Z a j ą c z k o w s k i e g o :  Teorya
równań liniowych o pochodnych cząstkowych rzędu Igo 
jednej funkcyi.

I. O wypadku swych badań, odnoszących się do 
dwóch różnych przedmiotów, udzielił wiadomości prof. 
B i e s i a d e c k i :  Naprzód miał rzecz o t. zw. ciałkach 
kiłowych świeżo odkrytych przez Dr. Lostorfera w Wied
niu Skreśliwszy stanowisko obecne tój sprawy naukowój 
zamąconfej jeszcze spornemi twierdzeniami, zwłaszcza gdy 
prof. Wredl  z uezwzględnóm wystąpił zaprzeczeniem, 
poczytując całe odkrycie jza złudne, bo polegające na 
mylnćm tłumaczeniu przypadkowej domięszki tłuszczu, 
pochodzącego z gruczołów łojowych lub potnych; wykła- 
jący opisał dokładnie sposób swych poszukiwań podjętych 
celem wyjaśnienia i sprawdzenia rzeczywistości. Otrzy
mane dotychczas wypadki ugłoszone jednocześnie drukiem 
w Nrze 8mym Przeglądu lekarskiego i tygodnika lekar
skiego wiedeńskiego z r. b. znane już są czytelnikom 
niniejszego czasopisma, a przeto wystarczy tu krótka 
wzmianka, że aczkolwiek prof. B. wszystkich szczegółów 
podanych przez Lostorfera nie stwierdził, to jednakże 
stanowczo sprzeciwia się mniemaniu bezwzględnego jego 
przeciwnika W e d l a ,  gdyż na zasadzie swych dotych
czasowych badań, doszedł do przekonania, że pewne wła
ściwe twory lubo n ie  w y ł ą c z n i e ,  to przezież p r z e 
w a ż n i e  t. j. w n a j \  ę k s z ó j  i l o ś c i  i n a j w c z e ś -  
n i ó j  p o j a w i a j ą  s i ę  we k r wi  chorych na kiłę, i że 
na podstawie dochodzeń wspólnie z prof. S t o p c z a  li
sk i  m przedsiębranych twory te należy poczytać za 
strąconą ze krwi p a r a g l o b i n ę .  Nie rozstrzygniętóm 
na teraz zostaje jeszcze pytanie: czy poraglobina we krwi 
chorych na kiłę znajduje się w większśj ilości, czy też 
łatwiej się strąca i z jakiej przyczyny?

Wykładający okazał pud mikroskopem twory, o ja
kich mowa, tudzież kryształy hemogloDiny.

II. Drugim przedmiotem wykładu profesora B., były 
spostrzeżenia drobnowidowe nad gojeniem się ran na błonie 
międzypalcowej u żaby. Krótkość czasu nie dozwoliła zasta
nawiać się obszerniój nad szczegółami do ograniczenia się 
do kilku treściwych zarysów tej ciekawśj sprawy, badanej 
przez wykładającego usilnie przezciągżeh miesięcy. W ogóle 
rOżniły się zjawiska w miarę, jak większe lub mniejsze naczy
nie krwionośne uległo przecięciu, tudzież jak następowało 
zabliźnienie bezpośrednie t. zw. per primam intentionem lub 
pośrednie czyli per secundam intentionem. Pojawy za
stoju krwawego (infarctus huenwn rhagicus) okazywały 
się najwybitniej wtedy tylko, gdy uboczne krążenie trud- 
niój rozwinąć się mogło, a zatem w razie uszkodzenia 
drobnych naczyń. Z licznego szeregu postrzeganych 
przemian prof. B. treściwie skreślił sposób wytwarzania 
a raczej odradzania w ranie większych naczyń. Przekonał 
się, że nie za pomocą wypustek, jak to dotąd twierdzono, 
wychodzących z boków ścian uaczyniowych nieuszkodzo
nych a posuwających się ku sobie z jednój i z drugiój 
strony aż do zlania się z sobą w jednę cewę przez osta
teczne wydrążenie się zrastających się z sobą końców, 
ale że ńę tworzą wprost z wynaezynionki, która znikając

między 8 a 21 dniem zamienia się naprzód przez sto
sowne uyszykowanie komórek w rodzaj torbiastego wy
drążenia szerszego od przyległych końców naczynia prze
ciętego, a w tężejących świeżych ścianach śledzonych 
z pomocą saletrzanu srebrowego napotkać się dają liczne 
twory mające własności komórek, z których ściany po
wstały. Świeżo utworzone naczynia w bliźnie mają z po
czątku przebieg kręty albo raczej falisty. Z postępem 
czasu i owo torbiaste rozszrzenie zwęża się i zgięcia się 
wyprostowują. Pod drobnowidem okazał wykładający 
bliznę dość sporą z nowo powstałą w niej tętnicą, a 
przy tej sposobności zwrócił też uwagę na widoczny 
przebieg nerwu.

III. Prace rękopiśmienne nadesłali do towarzystwa:
1) Dr. Wa c h l o w s  ki  profesor gimnaz. w Bielska spo
strzeżenia swoje nad zorzą północną widzianą dnia 4. Lu
tego r. b. Sprawozdanie nad nią poruczone prof. K a r -  
l i ń s k i e m u ;  2) tenże ostatni złożył rozprawę matema
tyczną Dra Wład, Z a j ą c z k o w s k i e g o  mająca napis; 
„Teorya równań liniowych o pochodnych cząstkowych 
rzędu Igo jednej funkcyi.“ O.

P R Z E G L Ą D  L IT E R A T U R Y  Z A G R A N IC ZN EJ. 

Wielki wysięk w jamie opłucnej leczony za pomocą 
dyety suchej. 

Spostrzeżenij z oddziału D ra !iloxona w szpitalu 
Guya w Londynie.

* M. W., wieku lat 24, służąca, przyjęta była do szpi
talu dnia 19. Czerwca; do tego czasu cieszyła się dobrśm 
zdrowiem. Trzy lata temu miała lekką gorączkę, o któ
rej zdać sprawy nie mogia. Cztery miesiące przed wejściem 
do szpitalu, przeziębiwszy się, kaszlała, ale nie była tak 
słabą, ażeby położyć się do łóżka. Przez ostatnie trzy 
miesiące miewała przemijający ból w klatce piersiowej 
i ciężki oddech. Około dwóch tygodni temu czuła si< 
tak osłabioną i duszność tak się powiększyła, że już nie 
mogła dłużćj pracować, udała się więc po poradę lekar
ską. Ostatniemi czasy spluwała dużo fLgmy, zaczęła mi
zernieć i miewała nocne poty.

P r z y  w e j ś c i u :  Dziewczyna ciemnej eery, deli
katnie zbudowana i dobrze żywiona, kaszlała bez wiel- 
kićj męki, oddając mierną ilość śluzu bez krwi. Przy 
oddychaniu czuła mierny ból w dolnej części mostka 
i ciężkość na piersiach. W prawym boku odgłos tępy 
od dołu aż do góry; w okolicy obojczyka słyszeć się 
dawał oddźwięk próżny odległy. Tępość przechodziła pe
wną przestrzeń na lewo od linii środkowej. Wierzchołek 
serca uderzał o pół cala na zewnątrz od lewćj brodawki; 
piersiowej.

Prawe podżebrze wyglądało pełne. Gorączki nie 
było wcale. Szmerów oddechowych w prawym boku nie 
było wcale słychać, wyjąwszy tylko w samym wierzchołku 
i w okolicy pomiędzy łopatkami, gdzie słyszeć się da
wał oddech odległy i próżny; brzmienie głosu było wy
sokie, ale słabt. Oddech w lewym boku był głośny i 
uzupełniający. Zalecono ehorćj zmroejszenie ilości napoju 
ograniczając ją  do lOciu uucyj na dobo; mieszanaę zaś 
zawierającą: pot. jod. gr. F„ amm. chlor, gr. V., była 
dawaną trzy razy na dzień; tudzież elect. potass. bitart. 
zrana. Chora stale wytrwała w dyecie suchćj, a pod 
d. 28. t.m . opis choroby tak opiewa: „Ni ema  najmniejszćj 
wątpliwości, że tępość zmniejszyła się znacznie, gdyż 
teraz słyszeć się daje oagłos jawny i szmer pęcherzykowy
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od góry, aż do drugie żebra. Dnia 4. Lipca odgłos był 
prawidłowy aż do trzeciego przestworu międzyżebrowego, 
chora czuła, że jej całkiem dobrze, skarżąc się tylko 
na silne pragnienie. Następnie coraz prędzej ubywało wy
sięku w opłucnej, tak, że w połowie trzeciego tygodnia 
leczenia pozostała zaledwie słaba i wątpliwa różnica 
w odgłosie wypukowym z tyłu przy podstawie. Żadna 
zmiana nie zaszła do końca jej pobytu w szpitalu, któ
ry opuściła, czując się zdrową i pełną życia; odzyskała 
tuszę i siłę i żądała powrócić do dawnych obowiązków. 
Podczas leczenia mocz wydzielał się w mniejszej ilości 
niż prawidłowo; co zaś do jakości, ta była zwyczajną.

Krótki przebieg słabości i tak prędkie ustąpienie 
wysięku w jamie opłucnej zwróciło uwagę wszystkich, 
którzy byli świadkami tak szczęśliwego obrotu. Nie raz 
widzimy, że wielki wysięk surowiczy w jamie otrzewnej 
prędko bardzo ustępuje po zadaniu małych zadawek rtęci 
i naparstnicy; ale natenczas odpływ moczu bywa bar
dzo obfity. W obecnym przypadku przez cały czas le
czenia wydzielanie moczu było bardzo skąpe; musimy 
więc szukać innych przyczyn, które zrządziły, że zniknął 
wysięk tak obfity; albowiem środki moczopędne były 
wprawdzie zadawane, ale bez odpowiedniego skutku. 
Nie z wszelką pewnością, ale z wielkiem prawdopodo
bieństwem suchość podtrzymywana w naczyniach może 
być uważaną za przyczynę tak pomyślnego skutku. W samej / 
rzeczy łatwo pojąć, że naczynia próżne lepiej pochła
niają, aniżeli pełne, i doświadczenie uczy, że płyny szyb
ciej bywają wessane z żołądka czczego. Niektóre do
świadczenia Kussmala i Tennera pobocznie potrącają
0 to pytanie. Powyżsi uczeni nie mogli należycie doko
nać swych doświadczeń na rdzeniu przedłużonym psów, 
ponieważ biedne zwierzęta przed dokończeniem krwawój 
operacyi zdychały wskutek utraty krwi. Wtedy wpadli 
na tę myśl, żeby tym biednym stworzeniom nie dawać 
wcale wody przez pewien czas przed wiwisekcją, Trzy
mając się teąo sposoLu, przekonali się, że krew stawała 
się smolistą i dostatecznie gęstą, tak, że nie mogła wy
ciec z przeciętych naczyń, zanim Fi/.yologia nie wymogła 
całkowicie odpowiedzi żądanój. Pragnienie wypróżnia na
czynia i zmniejsza w nich ciśnienie krwi, a przez to 
ułatwia dostawanie się do nich płynu z zewnątrz.

Gdyby w tym przypadku nakłóto klatkę piersiową, 
to zapewne chora byłaby równie prędko wyleczoną, a 
może i wcześniej Jednakże Dr. Moxon radzi przede- 
wszystkiem próbować, czy płyn nie może być wessanym, 
będąc przekonanym, że zapuszczanie narzędzi ostrych 
w główne jamy ciała nie może być uważanem za bez
pieczną zasadę praktyki w przypadkach, gdzie dyeta
1 leki wystarczą do wyleczenia. Ostatecznie więc zwykłe 
wysięki w opłucnśj dają się zwykle uleczyć, zwłaszcza 
za pomocą dyety suchej.

Praktyczne wyniki nowszych badań naukowych.

J a k i e  z n a c z e n i e  ma  p o d w y ż s z o n a  c i e p ł o t a  
c i a ł a  w g o r ą c z k a c h ?  ')

* Nowsze wyniki nauki lekarskiej w tym przedmiocie 
dają się streścić w następujących trzech głównych pun
ktach :

1. Zwiększona ciepłota w gorączce odpowiada zuży
ciu tkanek powiększonemu, i to powiększonemu w nowym

') The Lancet, Febr. 3, 1872.

i niebezpiecznym kierunku. A mianowicie tkanki zawierające 
azot szczególnemu wtedy ulegają zniszczeniu; jest to zaś tćm 
dotkliwsze w czasie, w którym z powodu upośledzonego 
apetytu i trawienia straty te zwykle nie dają się wyna
grodzić przez dostarczenie ustrojowi pokarmów azotowych. 
Tak więc każdy dodatkowy stopień gorączki pociąga za 
sobą tyleż dodatkowego zniszczenia najważniejszych na
rzędzi w ciele, między innemi serca i ośrodków nerwo
wych. Nie będziemy się tu wdawali w rozbiór pytania, czy 
stopień ciepła niezwykły jest skutkiem, czy też przyczyną 
cięższych przypadów zdarzających się w gorączce; dość 
że niezaprzeczonym jest faktem, że pewien stopień nad
werężenia najważniejszych narzędzi w ciele n i e o d ł ą c z 
n y m jest od pewnego podwyższenia ciepłoty w ustroju

2. Prócz tego pewną jest teraz rzeczą, że ciepło 
samo przez s ię , jeżeli przechodzi po za pewną granicę, 
wprost niszczy życie organów. Zwierzęta umieszczone 
w atmosferze ogrzanej do pewnego stopnia wysokiego 
albo umierają nagle w skutek wpływu odurzającego, jaki 
krew nagrzana wywiera na ośrodki nerwowe; albo, jeżeli 
sprawa chorobowa bardziśj się przewleka, ulegają ostremu 
stłuszczeniu serca i ośrodków nerwowych, które, jak wy
kazał L i e b e r m e i s t e r ,  w istocie niczem się nie różni 
od zwyrodnień sprawionych otruciem fosforowem.

?). Nareszcie nic się nie utrzymało z dawniejszego 
wyobrażenia, że skóra w dotknięciu gorąca i twarz czer
wona świadczą o sile organizmu; albowiem czerwoność 
skóry dowodzi tytko, że nerwy naczyń są porażone, a wy
soka ciepłota, zmierzyć się dająca, dowodzi zużycia tka
nek, o którem wspominaliśmy powyżej. Niezachwianem 
pozostaje dotychczas tylko zdanie, że tam, gdzie zresztą 
trwają inne objawy ogólnej gorączki, powierzchnia ciała 
nadzwyczaj b l a d a ,  a szczególnie z i m n a ,  świadczy 
o bardzo ciężkiem zgnębieniu (depressio) ustroju. Rzecz 
sama nie ulega najmniejszśj wątpliwości, daje się zaś 
wytłomaczyć w ten sposób, że skoro pomimo nader zmniej
szonego w gorączce oporu w tętniczkach, zależnego od 
ich kurczliwości, skóra jest blada i zimna; serce oczy
wiście musi być tak osłabione, że nie może wypchnąć 
nawet miernej ilości krwi ku powierzchni.

B a r w i n k e l .  O ważnym dła rokowania przypadzie. 
porażeń traumatycznych.

Mimo szacownych badań Z i e m m s s e n a ,  W e i s s a  
i E r  ba nie było dotąd sposobu na odróżnienie ciężkich 
zgnieceń pniów nerwowych od zupnłnego przerwania ich 
ciągłości. Otóż B. dostrzegł na ranionych z ostatnićj 
wojny francuzko-niemieckiej, iż w niektórych przypad
kach we wczesnym stosunkowo okresie porażenia ucisk 
nerwu poniżej miejsca obrażonego dochodził do świado
mości, wywołując czucie do odpowiedniego zakresu skóry 
odnoszone, którego nie było w innych na pozór takich 
samych przypadkach.

Z zasad fizjologii wypada, iż tam, gdzie ucisk czuć 
się daje, nie jjmoże być przerwanym związek miejsca 
drażnionego z ośrodkiem nerwowym. Jakkolwiek to prawo 
dotyczy się włókien czulnych, to jednakowoż w nerwach 
mięszanych można ztąd przypuszczać także nieprzerwany 
bieg włókien ruchowych z czulnemi w jeden pień połą
czonych.

Wnosić atoli na odwrót nie można, aby każdy nerw 
mięszany, który nie przewodzi drażnienia uciskiem wy
wołanego do świadomości, musiał być koniecznie prze
rwanym.
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Są bowiem przypadki, w których uciskanie nerwu 
nie wywołuje żadnego wrażenia, a mimo to przecież tak 
czucie, jak i ruch wracają w odpowiednim zakresie.

Prąd galwaniczny działa zazwyczaj tak samo, jak
ucisk.

Pod względem zatśm rokowania w porażeniach 
traumatycznych wypada z postrzeżeri B a r w i n k i *  iż

1) w przypadkach, w których w pierwszych zaraz 
miesiącach po zranieniu ucisk na obwód wywarty docho
dzi do świadomości, pień nerwowy me jest przerwanym, 
lecz tylko ugniecionym. Wylecze ne porażenia czucia jest 
pewnem, porażenia rnchu zaś prawdopodobnem, c > ztąd 
pochodzi, że też same urazy o wiele mocniej wpływają 
na nerwy ruchowe niż czulne;

2) w przypadkach, w których ucisk na obwodzie 
czuć się nie daje, niekoniecznie musi być nerw zupełnie 
przerwanym; spodziewać się jednak tego na pewne na
leży ta m , gdzie się ukazują objawy zadrażnienia nerwu 
w postaci bóiów występujących bądź b9z wiadomej przy
czyny, bądź za uciskiem powyżej miejsca nadwerężonego 
i rozpromieniających się ku obwodowi.

{Archiv d. HeilJcunde XII. Jahrg. 4. u. 5. Hft. 
1871.). S. D.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 19. Marca 1872.
* W dniu ouegdajszym liczny orszak, złożony 

w znacznej części z profesorów ; studentów Un. Jagiell. 
odprowadził na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki mło
dzieńca zgasłego w -25. roku życia, Jana Kantego W i- 
S n i e w s k i e g o ,  ucznia w wydziale lekarskim, a syna 
pedała uniwersyteckiego tegoż wydziału. Lecz nie te dwa 
ostatnie względy, jakkolwiek nieobojętne dla grona lek. 
tutejszego, skłaniają nas ^głównie do uczynienia w tem 
miejscu wzmianki o zmarłym. Mamy do tego ogólniej
szy powód, a mianowicie ten, że do przedwczesnej śmierci 
nieboszczyka nie mało przyłożyło się zdarzenie, będące 
rażącym przykładem p o n i ż o n e g o  s t a n o w i s k a  na 
uki  l e k a r s k i ś j  w o b e c  w ł a d z  wo j s k o wy c h  w Mo
narchii austryackie,. Na początku jesieni r. 1870. Jan 
Wiśniewski, będący podówczas uczniem kursu trzeciego 
w wydziale lekarskim, powołany został do wojska. W ko- 
misyi t. zw. asenterunkowej, przed którą stanął W., le
karz wojskowy oświadczył, że rekrut niezdolnym jest do 
służby z powodu słabości piersiowej; atoli wyższy ofi
cer przewodniczący komisyi uznał go za zdolnego („na 
własną oppowiedzialność"). W skutek takiego orzecze
nia, od którego na razie nie ma odwołania, słabowitego 
młodzieńca natychmiast wzięto do wojska i umieszczono 
w kazamatach fortecznych. Takie pomieszkanie i służba 
wojskowa wśród słoty jesiennój nie omieszkały wywrzeć 
niebawem swego wpływu.

Wprawdzie w skutek zażalenia, podanego przez 
ojca do Ministerstwa wojny, zwolniono po trzech mie
siącach biednego młodzieńca ze służby wojskowśj, — 
ala już za późno. Suchoty płucne robiły odtąd u niego 
szybkie postępy i w kilkanaście miesięcy zakończyły się 
śmiercią.

Oto szczegóły opowiedziane nam przez ojca nie
boszczyka, do których tu dodamy, że nie jest to fakt 
odosobniony; bo w samym Krakowie członkowie Uni
wersytetu pamiętają podobne zdarzenie, które miało 
miejsce, z synem niegdyś zarządcy drukarni uniwersytec- 
kićj, Szczurkowskim, chorym na wadę sercowę, a którego

również władza wojskowa wbrew zdaniu lekarskiemu 
uznała za zdatnego do służby pod bronią.

Faktajjtakie me potrzebują obszernych komentarzy. 
Nie wątpimy, że w obu wzmiankowanych przypadkach 
wyższy oficer postąpił zgodnie z obowiężującymi go prze
pisami, dozwalającemi mu na zasadzie wiasnej opinn 
lekceważyć zdanie lekarskie; niemniej jednak oświadczyć 
musimy, że przepisy takie, jeżeli istnieją, nagiej potrze
bują poprawy.

(A. K.) Paryż. Przygnębienie powszechne, dające 
się spostrzegać we F ran c ji odbiło się także na A k a d e 
m i i  l e k a r s k i e j .  Znikł z a p a łu  większej liczby członków, 
odstąpiła ją  dawniejsza chęć do pracy i ruchliwość. 
Zaledwie połowa członków przybywa na posiedzenia, k tó 
rym często zarzucić można brak  zajęcia i ożywienia. D zien
niki, nie znajdując wiele treści w pracach Akademii, mało 
się też nią zajmują, a publiczność coraz mniej licznie 
uczęszcza na jej posiedzenia.

Na dorocznem posiedzeniu T o w .  c h i r u r g i c z n e g o  
odczytaną została pochwała zgasłego członka Towarzystwa, 
Danyau. Mowę przygotowaną przez P. Biota odczytał se
kretarz Trelat. Znajdujemy w niej ustęp, który tu  przy
toczymy, ile że i do naszych stosunków z wielu względów 
dałby się odnieść. „Dobrą i zbawienną je s t rzeczą zacho
wywać zawsze w pamięci naszej wspomnienie naszych błę- 
lów i naszych nieszczęść, które są następstwami tych błę
dów. Ale nie powinniśmy też tracić odwagi i pochylać 
głowy; owszem, wspomnienie to rozżarzyć powinno serca 
i umysły nasze i zwracać energicznie ku celowi, do k tó 
rego odtąd zmierzać powinniśmy z największem wysileniem, 
bo celem tym je s t odrodzenie się w pracy i nauce. Nie dość 
zachęcać drugich; aby się odradzali, powinniśmy zawsze 
mieć na pamięci zasadę, ż e  m i ł o ś ć  c h r z e ś c i a ń s k a  
d o b r z e  z r o z u m i a n a  s a m a  o d  s i e b i e  z a c z y n a ć  
p o w i n n a .  Radząc drugim odrodzenie, zajmijmy się razem 
odrodzeniem własuem; mniej rozprawiajmy, a działajmy 
więcej. Roztrząśnijmy sumienie nasze, a jeżeli znajdziemy 
w sobie ślady wad, jakie nam powszechnie a podobno spra
wiedliwie zarzucają: lekkości, próżności, zarozumiałości
i trzym ania s ię zastarzałych błędów, —- starajm y się po
prawić. Odrodzenie Francyi n.e może być, jeno sumą tych 
odrodzeń pojedynczych, do których się zabrać mamy, każdy 
z osobna, ze szczerością, odwagą i wytrwałością. Niestety, 
nie dostrzegam y jeszcze w naszych Towarzystwach tego ruchu 
i tej wrzawy, które zapowiadają ocknienie się do życia 
umysłowego i do czynności moralnej. Jeszcześmy się nie 
otrzęśli z tego odrętwienia, z tego nieszczęsnego bezwładu, 
który łatwo mógłby s i;  stać śmiertelnym, jeślibyśmy nie 
czuwali nad sobą. Podobni jesteśmy poniekąd do tych chó
rów w operze, co wołając „idźmy! idźm y!“ —  przebierają 
nogami nie ruszając z miejsca. Do dzieła więc! Towarzystwa 
naukowe, jeśli chcecie, aby się F rancya odrodziła, dajcie 
same pierwszy przykład.

Znani chirurgowie, PP. M a i s o n n e u v e ,  V o i l l e -  
m i e r  i D e n o n  v i l i i  e r s  musieli opuścić swe posady szpi
talne (w Hotel Dieu i w Charite), ponieważ dosięgli kresu 
wieku (lat 65), naznaczonego ustaw ą dla lekarzy szpitalnych.

„PBZEGLAD LEKARSKI"
z dodatkiem  w  objętości przynajm niej półnrkusza

DWYGOMIKIEM B H P  P M ff i l J  KRAJOWEJ.
Szanownych abonentów, których przedpłata kończy 

się z ostatnim  dniem bieżącego miesiąca, upraszamy o łas
kawe wczesne je j zamówienia.
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W  granicach monarchii rakusko-węgierskiej z p rze
syłką pocztową rocznie 2 złr. 30 ct.

półrocznie 1 „ 15 »
Przedpłata na Przegląd Lekarsm z Dwutygodnikiem 

wynosi jak dotychczas na sam Przegląd.
P rzedp ła ta  roczna w Krakowie wynosi 6 złr.

„ półroczna „ „ 3 „
„ kw artalna „ „ 1 » 50 c.

Z przesyłką pocztową w granicach monarchii Ra-
kusko-węgierskiej. , . ,

P rzedpłata roczna wynosi b ztr. bU ct.
„ półroczna „ 3 „ 30 „
„ kw artalna „ 1 „ 80 „

Za granicę doliczają się koszta przesyłki. P rzeg ląd  
lekarsk i m a deb it pocztowy w K rólestw ie polskiem  i Ce
sarstw ie rosyjskiem . Chcąc sobie zapewnić tam  pewny 
i regularny odbiór należy go prenumerować w urzędzie 
pocztowym warszawskim. P rzed p ła ta  roczna w K rólestw ie 
polskiem  i Cesarstw ie rosyjskiem  wynosi w W arszawie 
E s. 6, z p rzesyłką poczt. E s. 8.

Przedpłata na sam Dwutygodnik higieny publicz
nej krajowój wynosi w Krakowie rocznie 2 złr.

półrocznie 1 „

Przedpłatę na Przegląd Lekarski z Dwutygodnikiem 
higieny publ. kraj. przyjmuje Kedakcya Przeglądu Le
karskiego w Krakowie mały Kynek Nr. 431, Ekspedy- 
cya miejscowa w księgarni E . F riedleina w Krakowie i 
księgarnia Gebetnera i Wolffa w Warszawie.

Sposób najdogodniejszy i najtańszy dla m ieszkań
ców Monarchii austr.-węg. jest za pomocą przekazu po
cztowego. -

Sprostowanie. W Nrze l i ,  u» str. 97, ł. I. w. 31 
od g., zamiast 32, U6C. ma być 39,°6C. — Na stronie 102, 
ł. I. w. 7 od g. zam. Dembenton ma być: D a u b e n t o n .

Do niniejszego numeru dołącza się O b r a z  r u c h u  
i p o s t ę p u  C. k. Z a k ł a d u  z d r o j o w e g o  w K r y n i c y ,  
skreślony przez D ra M. Zieleniewskiego.

T b e ś ć :  A. O b a l  i ó s  k i :  Przyczynek do kazuistyki obrażeń 
brzucha przenikających. (Dok.) — B u l i k o w s k i :  O polewce sło- 
dawej Liebiga. — Piśmiennictwo lekarskie: Chorynsky. — Spra
wozdanie z posiedzeń Tow. przyrodn. lek .: Posiedzenie z dnia 24. 
Lutego r. b. — Przegl. Jit. zagr.: M o x o n :  W ielki wysięk w jam ie 
opłucnej leczony za pomocą dyety suchćj. — Praktyczne wyniki 
nowszych badań naukowych. -— B a r w i n k e l :  O ważnym dla ro 
kowania przypadzie porażeń traum atycznych. — Kronika i rozm.

W D rukarni U niwersyteckiej pod zarządem- K. Mańkowskiego. — Hedaktor odpowiedzialny Prot. Dr. St. Janikowski.

O G Ł O S Z E N I A .

FA BBY K A
narzędzi chirurgicznych opasek, strzykaw ek i przyrządów

do p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h

H. W IN D L E R A
w B e r l i n i e  Dorotheen ■ Strasse Nr. 3.

Król. nadw. dostawcy, bandażysty i instrumentaryusza szpitalu Bethanien, szpitalu katolickiego, żydowskiego, 
szp. Elżbiety, dostawcy dla klinik, szpitalów rycerzy św. Jana i szpitalów wojskowych w Berlinie.

Wyrabia i utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju narzędzia chirurgiczne, strzykawki, opaski i przyrządy 
do pielęgnowania chorych, tudzież przyrządy dla chirurgii polowój i przyrządy do pielęgnowania rannych wo
jowników. Prócz tego prowadzi handel en gros wszelkimi artykułami niezbędnymi dla fabrykantów narzędzi 
chirurgicznych i bandażystów.

Wszelkie zamówienia dla naszej fabryki przyjmuje Administracya Przeglądu lekarskiego w  Krakowie.
i

Cenniki z 1300 obrazami na żądanie.

z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O D Y  

I D ' “ C T F T T T T ?  . r i T T T T  , T  ■ A
k tó ry  pierwszy odkrył własności lecznicze tych preparatów  w s u c h o t a c h  i  m a r n i e n i u  
d z i e c i  e tc : Przygotow ane jedynie przez P . S w a n  n a  a p t e k a r z a  w  P a i * y ź u ,  sprze
dają  się ~ w  f l a k o n a c h  k w a d r a t o w y c h  z podpisem D r a  C h u r c h i l l a ,  i z e ty
k ie tą  noszącą s t e m p e l  f a b r y k i  w  a p t e c e  P .  S w a n n a .  1 3 ,  r a c  C a s t i -

g l i o n e  w  P a r y ż u .
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Drgpwk’ padaczkowe
|  (Padaczkę)
M leczy listownie szybko i doszczętnie lekiem wy-® 
| |  próbowanym przez liczne i długie doświadczenia.®
® Sliulck  zapewniony ||

orzez tysięcznie sprawdzoną skuteczność, za prze- w 
® słaniem złr. 15 (30 fr.) ®

I  4 Wm I
K 18. Lindenstr. 18, Berlin: jj|

f o Ł s s s e s s s b S 5 S c i s a s 2 s e s Ł S 8 S £ s a s s s s s s s 2 s ^

i 
&

fu leczy wszelkie wycieki cew ki moczowej i bia- &j
$  łe upławy u kobiet. Cena flaszki z opisem $  
{{j użycia 4 złr w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- 
Uj syła. ścisłą tajemnicę zachowując, nj

I g Ws t r z y  ki  w a i  i e
Dra Prot. Lapierre

c3
§

a. wm,
18. Lindenstr. 18, Berlin.io. mmicuon. w , nem u. Aj

(°shs2sss2S3s s s s s s s b ^ s 2 s a s esasasasas^?

A d m i n i s t r a c y a  „ P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o a

ma zaszczyt donieść pp. lekarzom i aptekarzom, iż pośredniczyć będzie w załatwianiu 
wszelkich interesów, a mianowicie: w sprowadzaniu dzieł we wszystkich językach, na

rzędzi chirurgicznych, przyrządów lekarskich, nowych przetworów chemicznych
i farmaceutycznych itd. —

W tym celu Administracya zawiązała stosunki z najznakomitszemi fabrykami. Wszel
kie zlecenia załatwiane będą jak najspieszniej po cenach kosztu, przesyłki i ek
spedycji. — Obecnie ma na składzie oryginalną krowiankę (2 złr.) i ospę ochronną 

humanizowaną (1 złr.), z Instytutu szczepienia ospy w Warszawie.

P L A S T E R  I N D Y J S R O - K O R D Y L I E R S K i
w P ary żu  rue d’ H auteville N r. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośia na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod Koroną w Kynku głów
nym, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kul- 
laka, — w Poznaniu w aptece p Dra Mankiewicza, — Warszawie w Składach 
nmeryałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. ( 2 )

A S T E Y
Duszność, chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
niatycznych p. ¥jevassenra, 
19 rue de la Monnaie w Paryżu.

wszelkie cierpic- 
ni.' nerwow e
k a ż d ć j  chwili u- 

stępują po użyciu pigułek anti- 
newralgijnych Dra O KO NI E K .  
Skład w Paryżu w aptece p. Le- 
vasseur, rue de la Monnaie 19.

( 2 )

PAPIEK WLINSI
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stósownie 
do woli lekarza być przedłużonóm. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy- 
rzach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszaw ie w składach 
m ateryałuw  aptecznych PP. Fer. Aug. 
Gall“go, L . Spiessa i Mrozowskiego i 
w  Krakow ie w aptece p. Trauczyńskiego ; 
we Lwowie w aptece P. M ikolaslł ; 
w 3rodach  w aptece p. K uliaka; w P o 
znaniu w aptece Dra Mankewicza. etc. 

  ( 2 )

( 2 )
Dostać można w Warszawie w składach materyałćw aptecznych PP. Gal

lego Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyilsk.ego; we Lwowie w apte
ce p; MikdłasTch; w Brodach w aptece p. Kuliaka.

54’HITQ/S
czyli

w i h o no I e c z n «
wyrabia codziennie świeży i przesyła na prowineyą na zamówienia.

Zakład kumysowy w Krakowie
Ulica Jayldlońska.

O wcześne zamówienia uprasza się. Sposób użycia kumysu na żądanie 
przesyła się.

I
Musztarda w liściach 

d o  S i n a p i z m ó w
Przyjętych w  szpitalach paryzkich, w am

bulansach i szpitalach wojskowych, w m ary
narce francuzkiej i w m arynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanow ią rękojm ią do
skonałości PA PIERU  RIG O LLO T, który w 
jednćj chwili może być przygotowany, odzna
cza się czystością i łatw ością użycia.

W ymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak  Obok:

W  Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tem ile,- 26 ; • w- P nznaniit- w aptece p. D ra 
Ja n k iew ic za ; w Krakowie w aptece pana 

T rąn czy ń sk iag o , We Lwowie w  aptece p 
u lik o lasch a ; w Brodach w aptece pana M. 
K u llak  ( 2 )

P RIGOLLOT



Nr. 13. Kraków, dnia 30 Marca 1872 r. Rok XI.

B IU R  U R ED A K C Y I 
i A . D M I N I S T R  A G Y I  

w Krakowie 
M ały R ynek, N r. 431.

Rckapisma  zw raca ją  się tylko 
w  razie w yraźnego zastrzeżenia 

ze strony  au to ra .

PRZEGLĄD LEKARSKI
w ydaw any

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego 
tudzież Lekarzy szpitalnych i praktycznych

przez

^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  J ti^a b o w s k i e g o  i  JLu t o s t a ń s k i e g o .

vyycnoazi co so b o tę  w objętość 
ark u sza  

z D odatk iem  półarkuszow ym
co 2 tygodnie.

Rekhtmacye nie opieczętow ano 
w olne są  od opłaty pocztow ej 

uw zględnia się je  ty lko  
w ciągu tygodnia.
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Z KLINIKI DOŚWIADCZENNEJ 
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Uwagi nad ciałkami kiłowemi Lostorfera.
Skreślił Profesor B iesiad eck i, D yrektor tejże kliniki.

Dr. L o s t o r f e r  opisał w tymczasowem uwiadomie
niu ( Wien. Medińnische Presse Nr. 4. 1872) ciałka 
właściwe krwi kiłowej, na'/wane przez niego ciałkami 
kiłowemi, które w wyrobach (preparatach) krwi zacho
wanej w komorze wilgotnej okazują się w trzecim lub 
czwartym dniu jako ciałka maleńkie, błyszczące. W dnia
4— titym dosięgają one wielkości ciałek czerwonych, bywają 
kuliste lub tóż nieregularne, a niekiedy przedłużają się 
w kilka wypustek. Po 6—8mym dniu wytwarzają się 
w nich przestworki (racuola), które za dodaniem wody 
się powiększają.

L o s t o r f e r ,  który w r. 1871 (Meclmnisclie Jahr- 
hucher IY. Heft) spostrzegał we krwi ludzi zdrowych 
w 11 przypadkach stale czwórniaki (Barcina), zapewnia, 
że ciałka te nie znajdują się ani we krwi osób zdrowych, 
ani też u chorych dotkniętych durem (typhus), liszajem 
żrącym (Lupus), wrzodami wiewiorowemi (Tripperge- 
schwure), błoniastemi, wypryskiem i trądem i potrafił 
w 5ciu próbach krwi przedłożonych mu przez Prof. He- 
b r ę  i S t r i c k e r a  odróżnió krew chorych kiłowych od 
krwi niekiłowych po obecności tych ciałek.

"Wypada mi wyrazió ubolewanie, że szczegóły te 
są tak skąpe w porówuaniu do ważności tych odkryć; że 
mianowicie nie ma wcale mowy o zachowaniu się ciałek 
czerwonych, które przecież we krwi badanej sposobem 
opisanym, t. j. przecbowywanój w komorze wiłgotnśj 
i podczas kilkotygodniowego poszukiwania, znacznym 
ulegać musiały zmianom; wreszcie, że nie ma wzmianki, 
które wyroby uważad można za użyteczne, a które usu- 
nąd trzeba jako nieużyteczne. Dla każdego, kto chciałby 
sprawdzić twierdzenia L o s t o r f e r a  co do obecności 
ciałek kiłowych, a nie miał sposobności zobaczenia tako
wych u samego wynalazcy, wskutek tego okazują się znaczne 
trudności w poszukiwaniu. Eie dziw więc, że niebawem po
wstały głosy zarzucające Lostorferowi,że spostrzeżenia jego 
są wątpliwe (nicht correct), nieprawdziwe, i że domnie
mane ciałka kiłowe opisano wnet jako takie, które się 
znajdują tak we krwi osob kiłowych, jako też u nieki
łowych.

W szczególności W e d ł  na posiedzeniu c. k. To
warzystwa lekarzy w Wiedniu z dn. 9go Lutego 1872 r. 
oświadczył, że są to ciałka tłuszczowe, „ponieważ światło 
mocno załamują i mają połysk zielonawo-niebieski i po
nieważ mleczanka (M ixtura oleosa) pod drobnowidem

też same ciałka wykazuje." Mają one znajdować się w tejże 
samój ilości i takiejże wielkości we krwi zupełnie świe
żej, a są tylko przykryte lieznemi ciałkami krwi, z ła t
wością jednak mogą być widziane, jeżeli przez krew 
wodę przepędzoną się przepuści, w skutek czego, podob
nie jak w skutek pary wodnej w komorze wilgotnej, ciałka 
krwi bledną.

Ciałka te tłuszczowe mają pochodzić z gruczołów 
łojowych i potnych.

Łatwo pojąć, iż wynalazek taki, o jakim L o s t o r 
f e r  mówi, miałby ogromne znaczenie, tak praktyczne, 
jak i umiejętne; mielibyśmy bowiem z jednej strony pewne 
znamię dla rozpoznania cierpień kiłowych, z drugiój 
strony ważną podstawę dla docieczenia istoty dotychczas 
nieznanego przyrzutu kiłowego. Z uwagi, że i teoretycz
nie trudno uczynić słuszny jakiś zarzut przeciwko istnieniu 
osobnych przenośników jadu kiłowego, i że nawet, dla 
mnie przynajmniej, istnienie takowych jest bardzo praw- 
dopodobnem; jakoteż , że Lostorfer w pięciu próbach 
zawsze krew osób kiłowych oznaczył jako kiłową: przed
sięwziąłem szereg poszukiwań na chorych, którzy umie
szczeni byli w nowo utworzonej i mojemu kierownictwu 
powierzonej klinice doświadczennej.

Tutejsza Komenda wojskowa i J J P P .  Lekarze woj
skowi oddali mi z wszelką gotowością odpowiednich 
chorych do rozporządzenia; gdyż w szpitalu cywilnym 
brak był takowych choi-ych. Przedewszystkiem musiałem 
się starać, zobaczyć ciałka podobne opisywanym przez 
Lostorfera w krewi chorych, którzy okazywali niewątpliwe 
znamiona kiły i nie byli jeszcze żadnemu leczeniu prze- 
ciwkiłowemu poddani; następnie badałem w tymże kie
runku krew osób złożonych innemi chorobami; a gdy się 
wykazało, że we krwi chorych kiłowych w większej ilości, 
niż u niekiłowych występują pewne ciałka; starałem się 
oznaczyć ich istotę.

Sposób badania był taki sam, jaki go L o s t o r f e r  
opisuje. Z krwi otrzymanej z ukłótej ranki czystego 
palca robiono jak najspiesznićj wyroby drobnowidowe, 
używając tak małej kropelki krwi, aby ciałka tworzyły 
pod szkiełkiem przykrywkowem jednę tylko warstwę 
i aby pomiędzy ciałkami znajdowały się wolne przestwory 
zapełnione samą tylko surowicą. Przytśm należy tylko 
na krawędziach szkiełka lekki ucisk paznokciem wywie
rać, ażeby ciałka krwi nie zostały zgniecionemi. ,

Wyroby zatóm, które albo okazują kilkorakie war
stwy ciałek krwi, albo też w których ciałka są zgnie
cione, należy z góry już jako nieużyteczne wyłączyć.

Wyroby w podanem znaczeniu użyteczne umieszcza 
się w komorze wilgotnej, która może się składać z dzwonu 
szklanego, który się stawia w naczyniu większćm zawie- 
rającem małą ilość wody przepędzonej. Na półeczkach
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e drótu mosiężnego można pod dzwonem umieścić więk
szą ilość wyrobów. Woda zmienia się dwa razy dzien
ni' , ciepłota wewnątrz dzwona bywała od 14 do 18°C,

W bardzo krótkim czasie po przyrządzeniu wyrobu 
ciałka krwi przybierają w najwięnszśj liczbie znany 
kształt kolczysty, podczas gdy inne różniące się od tamtych 
znaczniejszym połyskiem, zachowują powierzchnię gładką, 
przytem jednakowoż nieco pęcznieją i powiększają się. 
W jasnych przestworach od ciałek krwi wolnych, zaję
tych przez surowicę, występuje delikatna siateczka włók- 
nikowa, która we krwi niektórych chorych (jak w zapa
leniu płuc, zapaleniu otrzewny z powodu zakażenia po
łogowego) jest bardzo gęstą, w innej jako też i w krwi 
chorych na kiłę składa się z cieniutkich niteczek i ma 
większe oczka. W tych częściach cieczy krwi lezą też 
i ciałka krwi bezbarwne, z których największa ilość składa 
się z jednolitej błyszczącej treści i n.e okazuje jądra, 
w innych zaś widać znane ziarneczka.

We wszystkich wyrobach znajdują się prócz tego 
niniejsze lub większe ciałka tłuszczowe, okrągłe, ostro 
obrysowane i połyskujące, które przecież we krwi w dość 
znacznej ilości znajdować się mogą, a z których poje
dyncze zapewne mogą pochodzić i od tłuszczu do skóry 
przylegającego. Nie są jednakowoż twory opisywane 
przez L o s t o r f e r  a,  a znajdują się choć w małej ilość 
we krwi chorych, nawet w wyrobach jak najczyściej spo
rządzanych.

Również trudno zapobiedz, ażeby w pojedynczych 
wyrobach nie znajdowały się i mniejsze pęcherzyki po
wietrza lub niteczki lniane. Mniej więcej w 24—36 go
dzin ciałka czerwone zarówno kolczyste jako też, a nawet 
jeszcze bardziej, gładkie, pozlepiane w wałki, oddzielają się 
od siebie, wszystkie bledną. Przytem część ciałka niec- 
kowato zagłębiona pęcznieje nieraz mocniej i wysklenia 
uię po jednej lub drugiej stronie ciałka, nadając mu 
niejakie podobieństwo do zawoju tureckiego. Komórt 
bezbarwne także się jiowiększ.ają, treść ich staje się prze
źroczystą, a w ostatmśi rozpoznać można również na- 
pęczniałe, powiększone jądro. Siatka włóknikowa staje 
się tśż mnićj wyraźną.

Zmiany te dowodzą, że ciałka przyciągnęły z su
rowicy więcej płynu do siebie, jako też, że do tej ostat
niej dostała się woda z pary wodnej wypełniającej ko
morę wilgotną, pomimo, że krew na brzegach szkiełka 
przykrywkowego wydaje się zaschniętą w obwodzie mniej 
więcej szerokim.

Z TEKI PODRÓŻNEJ.

NotatKi D ra Gustawa Dolińskiego z W arszawy.

Wiedeń dnia 1. Marca 1872.
Ach ta zagranica! ach cywilizacya! ach postęp wy

soki! Te wykrzykniki wyrywają się z piersi każdego mło
dzieńca, który, ukończywszy nauki w kraju naszym, wy
biera się na wędrówkę naukową. Im większa była ilość 
złudzeń, tem smutniejsze później rozczarowanie. Ponie
waż zbyt często zdarzają się błędne pojęcia, ponieważ 
niejeden, wyjeżdżając z kraju, nie ma racyonalnych wska
zówek i objaśnień; spodziewam się, że te słów kilka, 
które poniżej umieszczę, nie będą bez jakiej takiej ko
rzyści. Uczęszczając na wykłady lekarskie w Wiedniu 
przez cale półrocze zimowe, jioznałem mniej w ięcśj do
kładnie zwyczaje tutejszp, i śmiem wypow idzieć sąd 
mój o wadach i zaletach wiedeńskiej szkoły lekarskiej.

W największój liczbie wy robo w surowica jeszcze 
w dniu trzecim jest zupełnie przeźroczystą i bezbarwną, 
a tylko w niektórych, mianowicie najczęściej w tych 
wyrobach, w których ciałka mocniej napęczniały, lub tćż 
w których takowe mocniej zostały ugniecionemi, zabarwia 
się surowica brocznikiem na jasno żolto, podczas gdy 
ciałka wyglądają bledziej.

W innych wyrobach jednakże cała kropla krwi wy
sycha w ten sposób, iż leżące obok siebie ciałka zamie
niają się w jednostajną masę popękaną, w której tylko 
tu i owdzie znajduje się kropelka surowicy płynnej, 
zawierającej pojedyncze ciałka kolczyste. Takie wyroby 
są również nieużyteczne, ponieważ części składowe krwi- 
są tu zupełnie zniszczone.

W pojedynczych próbach krwi. które równocześnie 
wzięto z tych samych chorych i przechowano w jednej 
komorze, wytworzyły się już po 24 godzinach lub dopiero
3. — 4. dnia liczne kryształy hemoglobuliny. I tak we 
krwi kobiety chorój na dnę (arthritis), u której od kilku 
lat wytworzyły się w tkance łącznej podskórnej liczne 
guzki dna we złożone ze szczawianu wapniowego, w 24 
godziny po sporządzeniu wyrobów znalazłem wspomnione 
kryształki hemoglobiny po części przylegające do ciałek 
czerwonych, po części wewnątrz tychże ułożone, rom
bowe, igiełkowate, których często 2—3 w jednem ciałku 
się wytworzyło. Często zdawało się, jakoby ciałko czer
wone w całości w kryształ się zamieniło, w którym oka
zywały się z początku zaokrąglone, późniśj jednak ostro 
zakończone naroża i bardzo gładkie powierzchnie rombów 
skośnych, tabliczkowatycb.

Z czasem, gdy surowica, z początkiem występowa
nia krystalizacyi jeszcze wcale nie zabarwiona, wypełni się 
barwnikiem krwi, tworzą się tśż romby tabliczkowate, 
prostokątne, blado żółte, które rozmiarami przewyższają 
o wiele, a nawet w dwójnasób ciałka krwi czerwone. 
Wiele z nich, a w jednej próbie krwi (z dny) wszystkie 
rozpuściły się w następnych dniach zupełnie.

W licznych innych wyrobach krwi z rozmaitych 
chorych tworzyły się kryształki hemoglobuliny zewnątrz 
ciałek tylko na małych, ograniczonych miejscach, częściśj 
tam, gdzie ciałka krwi gęściej były ułożone, a ty k o  
w jednym przypadku wytworzyły się w całym preparacie 
niezliczone kryształy hemoglobiny z wyjątkiem wązkiego 
brzegu, wzdłuż którego krew zaschnęła Wyrób ten wzięty 
był z chorego na kiłę (corona syphilitica), z którego 
kilka wyrobów utrzymywano w komorze wilgotnej w cie
płocie między 14—18°C., a tylko w jednym wyrobie 
wykrystalizowała się hemoglobina.

Nie widz.ałem jej w epoce świetności, kiedy uczył w Kli
nice ś. p. O p p o l z e r  i kiedy skeptyozyny Skoda wygła
szał swe poszukiwania i teorye. Dziś w Wiedniu ocze
kują B a m b e r g e r a ,  który ma objąć osieroconą katedrę 
terapii; jaką ona będzie? przyszłość pokaże. Choć w sze
regu profesorów obecnej chwili jaśnieją imiona: H e b r j ,  
B i l l r o t h a ,  B r a u n a ,  S c h r o t t e r a ,  W i d e r h o f r a ,  
B r i i c k e g o ,  H y r t l a  i innych; jednak, gdy przypatrzy
my się bliżśj, jaskrawe barwy blakną; w mo/ajue uło
żonej z drugich kamieni porobiły się szczerby, a zapeł
niono je materyaiem o wiele gorszym. Czemże jest wie
deńska szkoła lekarska? jaki jej kierunek? jaka prze
wodnia ideja uniwersytetu?j Nie omylę się, jeżeli po
wiem, że to tylko wielkie przedsiębiorstwo naukowe, że 
to tylko niwa płodna, z której ręKa docentów i asysten
tów zbiera nie złote kłosy, ale przyzwoite kwoty gulde
nów. Liczny zastęp cudzoziemców, lekarzy już skończo
nych, zapełnia ławki sal wykładowych. Kieszeń owych 
przybyszów to poczciwa aoina krówka, łagodna, potulna,
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W przeważnie większej liczbie kryształy te były 
igłami, rombowemi skośnemi igiełkowatemi, niektóre zu
pełnie wykształcone, inne zaś z kątami ostremi, Długość 
ich odpowiadała mniśj więcej szerokości ciałek kr"1, za
barwionych, pojedyncze jednak były 2—3 razy dłuższe. 
Wiele kryształów tworzyło tabliczki rombowe prosto
kątne lub skośne wielkości pierwszych, a tylko niektóre 
przedstawiały słupy rombowe płaskie.

Pomiędzy skrzyżowaDemi słuDami Nikola okazywi ł y 
się one w jednym kierunku w barwie jasno-czerwonawej, 
w przeciwnym w fioletowo-niebieskawcj.

Surowica jest w opisanym wyrobie bardzo słabo 
żółto zabarwioną, ciałka krwi czerwone o gładkiej ostrej 
granicy wydają się w liczbie pomniejszone, uboższe 
w treść i bardzo płaskie.

Rozwiodłem się nieco nad opisem tych kryształów 
ponieważ takowe, podług tego, \p „nalazłem w większej 
] iczbie dzieł naukowych, z krwi ludzkićj tylko z trudno
ścią i niedokładnie mają się wytwarzać i ponieważ do
tychczas otrzymywano je tylko z krwi zamrożonej.

Przyczyny, dla czego te kryształki nie wytworzyły 
się we wszystkich wyrobach, które pod jednakowemi 
warunkami zachowywane były, lecz tylko w pojedynczych, 
nie potrafię dokładnie podać; mniemam jedna
kowoż, że w pierwszych wyrobach krew na obwodzie 
szkiełka przykrywkowego lejnej zaschła i że z powodu 
tego krew szczelnie'oddzielona nie m ogła 3.ę rozcieńczać, 
przyjmując parę wodną.

W 3 wyrobach (rheumatismus et syphilis) rozwi
nął się pomiędzy 4tvm a 5tym dniem i czwórniak {Bar
cina). Przedstawiał się on w postaci gromadek złożonych 
z 50— 60 ciałek, które utworzone były z komórek (ziar
nek) w sześciany ułożonych, bezbarwnych nieco spła
szczonych. Daje on się z łatwością rozpoznać po cechu
jącym układzie cząstek składowych; jakoż od wielu ko
legów, którym go pokazywałem, pomimo braku zabar
wienia zielonawego właściwego czwórniakowi żołądkowemu 
{Barcina rentricuk) natychmiast jako taki rozpoznanym 
z,ostah Po upływie jednak dnia 5go rozłączyły się ko
mórki składające ciałka czwórniakowe przedstawiały 
romadkę ziarenek, które ostatecznie, j. n. we krwi cho

rego na gościec ostry {rheum. acut.) zupełnie zniały.
We wszystkich 3 wyrobach znajdowała się opisana 

gromadka czwórniaków albo obok pęcherzyka powietrza, 
albo tóż obok niteczki ln u ; dla tego też uzasadnionem 
jest przypuszczenie, jakoby takowe przy sporządzaniu wy
robu przypadkowo tam się dostały, a to tem bardziej, 
ile że K a r  s t e n  spostrzegał czwórniaka na skórze ludz-

za garstkę paszy rzuconej ot tak od niechcenia, pozwala 
się wypróżniać przyzwoicie. Ze tak jest, postaram się 
udowodnić faktau i, dla miłośui prawdy nie oszczędzając 
ani imion, ani osób

Gdybym miał w ręku gotowe statystyki, mógłbym 
przedstawić czytelnikom moim dokładne sprawozdanie 
z kliniki prof. Hebry, Widerhofra i K. Brauna; ponie
waż ich dostać nie mogłem, chcąc mechcąu pobieżniej 
i powierzchowniej rzecz całą traktów c ć muszę.

Wykład chorób skórnych prof. H e b r y  śmiało mo
żna postawić na pierwszera miejscu. Od godz. 8mej rano 
dc dziewiątój, a czasem i później, odbywa się wizyta 
kliniczna, następnie zaś przyjmowanie chorych w klinice ru
chomej, która jest zarazem i salą wykładową. Pięć razy 
tygodniowo zobaczyć blizko setkę przypadków w klinice 
i kilkadziesiąt chorych w acabulatoryum, to materyał 
obfity, bo przez kilka miesięcy uzbierają się tysiące. 
Z wewnętrznem zadowoleniem, a wytężoną uwagą słucha 
się wykładu prof. Hebry. Z każdego zdania, z każdego

kiej. Z powodu tego nie mogę zgodzić się z twierdze
niem L o s t o r f e r a  (1. c.), jakoby czwórniak we krwi lu
dzi zdrowych stale się znajdował.

(Dok. nast.)

Choroba Basedowa u osoby cierpiącej na macinnicę 
zależną od błędnicy.

O pisał Dr. Gawroński w Pińczowie 

P.zed kilką m.esiącami wezwano mię na naradę 
do pana M. do chorej jego córsi, która, od roku za
słabłszy po stracie matki, przed parą miesiącami przy
była ze wsi do miasteczka, ażeby pozostawać pod ciągłą 
opieką lekarską. Z wywiadów tę tylko zaczerpnąłem wia
domość, że nasza (hora, w dzieciństwie przebywsz z cho
rób wysypkowych ospę i płonicę, później była względnie 
zdrową, rozwinęła się w czternastym roku, zawsze jednak 
była wątłą, drażliwą, doświadczała bólu głowy, miesiączki 
bywały skąpe i z boleściami połączone. Od czasu straty 
dwóch sióstr, które miały umrzeć na choroby płucne, 
stała się jeszcze drażliwszą, często po gcałych dniach 
unikając ludzi, aż wreszcie po śmierci matki skutkiem 
niesłyc anej boleści, jakiej z tego powodu doznała, za
padłszy na ciągle się wzmagające napady kołatania serca, 
jakoteż na ból głowy, zaczęła szukać pomocy lekarskiej.

W chwili pierwszego badan.a stan jej był nastę 
puiący: Chora licząca lat 22, budowy ciała szczuplej,
wzrostu miernego, powłoki powszechne blade źle spojone, 
ciepłota ciała podwyższona 383/«“C.

Na pierwszy rzut osa dostrzedz można uderzający 
wyraz w spojrzeniu chorej, powstały skutkiem wysadze
nia obydwóch gałek ocznych z oczodołów, tak, że cały 
górny obwód białkówki, mocno nastrzykanej, był odsło
niętym; przy spojrzeniu na dół powieki górne opuszczały 
się niestosunkowo; źrenice w obydwóch oczach miernie 
rozszerzone, tęczówki barwy niebieskiś], spojówka powie
kowa zaczerwieniona; chura widzi obydwoma oczami 
dobrze, jednak na światło tak jest wrażliwą, że w po
koju ciągle są okna zasłonięte.

Twarz, na której maluje się cierpienie i bo- 
jaźń, jest blada, równie jak wargi i dziąsła. Szyja gruba 
nieproporcyonalnie do wychudnienia ciała, a to skutkiem 
znacznego powiększenia gruczołu tarczykowatego, który 
jest jednostajnie przerosłam i nie zbyt twardym. Ma
cając gruczoł tarczy ko waty, czuć znaczne tętnienie, szcze- 
gój iej po stronie prawej. Tętnice szyjne mocno tętnią, 
co już zdałeka łatwo można dostrzedz.

słuwa tryska dowcip, płynie głęboka wiedza i pogląd 
ta l  praktyczny, tak racyunalny! Po za specyalistą widać 
filozofa myśliciela, widać człowieka, co poznał życie, co 
widział wiele, myślał głęboko i badał samodzielnie. 
Twórca naukowój Dermatologii jest skeptykiem, ale skep- 
tyoyzm jego oparty jest na podstawach doświadczenia 
i przeświadczenia. Tam jedno słówko nawet nie ulatuje 
ot tak, dla fantazyi. Kto po tylu latach studyow na wielką 
skalę wygłasza zdanie, że medycyn a dotąd w dziedzinie 
terapii jest tylko zbiorem babskich przepisów, że farma
kologia stoi na chwiejnym gruncie, że spostrzeżenia nad 
działaniem środków nie doprowadzają do pewnych wyni
ków, a zdanie to popiera swćm własnem doświadczeniem, 
ten ma prawo i wątpić i szydzić z zarozumiałości dru
gich. Takim jest prof. H e b r a .  Zwraca on szczególną 
uwagę na dobrze zebrane wywiady, wyszukuje starannie 
te szczegóły ajtiologiczne, które rzeczywiście mogły być 
przyczyną choroby, a nieraz w przystępie fiobrego hu
moru, krytykując z a z i ę b i e n i e ,  to bawidełkomedycyny,



Klatka piersiowa prawidłowo zbudowana, sutki ob
wisłe wiotkie, ruchy oddechowe powierzchowne, przyspie
szone, 36 na minutę, oddech w położeniu leżącem na 
wznak utrudniony, zapewne skutkiem nacisku powiększo
nego gruczołu tarczykowatego na tchawicę. Obydwie po
łowy klatki piersiowej podczas wdechu równo się roz
szerzają. Opukując płuca, nic nieprawidłowego nie wy
kryto, oddech w ooydwóch połowach klatki, tak z przodu, 
jak i z tyłu pęcherzykowy, ale słaby.

Uderzanie serca bardzo przyspieszone, silne, widaó 
w przestrzeni międzyżebrowej 5 i 6go żebra pod brodawką 
sutkową, która przy każdym skurczu serca silnie jest 
wstrząsaną. Przy opukiwaniu, na wysokości trzeciego 
lewego żebra zaczyna się odgłos stłumiony, a tępy od
głos od czwartego żebra sięga na dół, aż do miejsca 
widocznego uderzenia serca. W wymiarze poprzecznym 
odgłos tępy sercu zajmuje miejsce od lewego brzegu 
mostka aż do linii brodawkowej. Tętno 152 uderzeń 
na minutę, tętno w tętnicach sprychowych małe, łatwo 
dające się ueisnąd, nieproporcyonalne do tętna gwałto
wnego i silnego w tętnicach szyjnych i do uderzeń serca, 
przepuszcza co 8 lub co 15 uderzeń. Przysłuchując 
się, znalazłem w komórce lewej szmer skurczony wyraźny, 
głośny, drugi ton czysty, szmery bardzo silne w tętni
cach szyjnych. Chora w czasie napadu, który po kilka 
razy na dzieri^owraca się. i trwa od '/  ̂ godziny do całej 
godziny, uskarża się na bardzo mocne bicie serca, duszność, 
niespokój, któreto objawy wzmagają się przy najmniejszym 
ruchu; skoro zaś napad przyjdzie, ruchy serca wolnieją, 
tętno miewa 112 uderzeń na, minutę, przy tem także co 
15 ude.zeń przepuszcza, szmer atoli skurczowy w lewej 
komórce i szmery w tętnicach szyjnych pozostają ciągle.

Język wilgotny, czysty, żołądek w granicach pra
widłowych, brak łaknienia, pragnienie powiększone, cza
sami przychodzą silne odbijania w krótkich przestankach 
przez całe kwadranse i godziny trwające, przyczem wy
dobywają się gazy bez woni z silnym szmerem. Wątroba 
i śledziona nic nieprawidłowego nie przedstawiają, stolce 
zatrzymane, zaledwie co dni parę bywają. Macicy po 
nad spojeniem łonowem namacać nie można, czyszczenia 
miesięcznego brak od trzech miesięcy, białe upławy do
kuczają chorej od dwóch lat. Moczu ilość prawidłowa, 
ale zachodzi (potrzeba częstego oddawania moczu, który 
jest bladym. Ciężar gatunkowy 1014, oddziaływanie słaoo 
kwaśne, ilość moczu.ita, kwasu moczowego i urofeiny 
zmiejszona, uroksantyna obficie występuje, śluz w znacznej 
ilości. Obora w ogóle jest nadczułą, nie może znieść 
rozmowy głośniejszej, od czasu do czasu uskarża się na

zapytuje, dla czego vtdva lub nagina nie uległy jego 
wpływowi, lecz nos, oko lub stawy?

Choroby skórne tylko w zakładzie leczyć dobrze 
inożna, gdzie leczenie jest systematyczne; choroby skórne 
mają prawie zawsze jakąś przyczynę namacalną, a nie 
urojoną, usposobienie do nich tkwi w zaburzeniu spraw 
fizyologicznych ustroju, w warunkach jego bytu, i tam przy
czyn szukać należy. Choroby skórne często mają recy
dywy, wyleczone czasowo pojawiają się znowu; ale któ- 
raż choroba się nie powraca? którą doszczętnie uleczyć 
można? zapytuje prof. H e b r a .  Dobre odżywianie, odpo
wiednie warunki higieniczne, oto podstawa terapii rozu
mowanej ; ona jedna nigdy nie zawodzi, jeżeli jej się ja t  
należy użyje.

Są to złote słowa prawdy, które powtarza wielu, 
ale bardzo mała cząstka wnika głębiej w ich istotę.

Nihilizm wiedeński, zapisując hojnie Decoctum al- 
thaeae lub Syrnpus liubi Idaei, wykłau higieny uważa 
za dodatek niepotrzebny. Wymownie świadczy o tem

gwałtowne bóle głowy, ograniczone do bardzo małej 
przestrzeni na kości bocznej lewej, w czasie których pra
wie od przytomności odchodzi; bole te występują na
gle, trwają 3—5 godzin, ustają także nagle po odbi
janiu i wymiotach. Obok tego skarży się na nieznoś
ne bole chwilowo występujące w przebiegu nerwu 
kulszowego w odnodze dolnej lewej, odnoga zaś dolna 
prawa bardzo mało oddziaływa na kłócie i szczypanie. 
Sen przerywany napadami bicia serca i duszności.

Rozpoznanie w tym przypadku nie przedstawiało 
żadnych trudności; mając bowiem owę trójcę tak wy
bitnie uwydatnioną, a mianowicie : 1) wysadzenie gałek 
ocznych z oczodołów; 2) rozrost gruczołu tarczykowatego 
i 3) znacznie wzmocnione i przyspieszone ruchy serca, oraz 
tętnie szyjnych,łatwo mogliśmy orzec, że mamy przed sobą 
morbus\Basedowii, albo tachycardia strumosa exophthahni- 
ea. Ponieważ dalejwsercu prawidłowych rozmiarów słysze
liśmy szmer skurczowy w lewej komórce, który pomimo, że 
utrzymywałsię ciągle, tak podczas napadów, jako też i w cza
sie wolnym od tychże; jednak nie wywołał zmian, które 
w następstwie byłyby niezbędnemi, gdyby był zależnym 
od niedomykalności zastawki dwudzielnej: przeto stan 
ów przyjąć musieliśmy za szmer nerwowy mający pod
stawę w błędnicy, od której równie wywiedliśmy zbiór 
przypadów macinnicę tak wyraźnie przedstawiających. 
Mieliśmy bowiem nadczułość wzroku, słuchu, połowicze 
bóle głowy, odbijanie bez rozdęcia żołądka, napady rwy 
kulszowej w jednej odnodze, w drus iśj zaś bezczułość, 
wreszcie częste pozywania z moczem bladym prawie 
bezbarwnym. Słowem uczyniliśmy następujące rozpo
znanie: morbus B a s e d o w i i  et hysteria ex ehlorosi.

Co się tyczy leczenia, ponieważ chora, od tak dawna 
będąc leczoną, używała w ciągu tego czasu mnóstwa 
środków, a przedewszystkiem naparstnicy (Digitalis purp.), 
stroiczki wzdętej (Lobelia inflata), smrodzieńca (A sa  
foetida), kozłka (Yaleriana), chininy, sporyszu (Seoale 
cornutum), różnych przetworów żelaza, morfiny tak we
wnątrz z wodą wawrzyno-śliwową, jak i w postaci na- 
strzykiwań podskórnych; jednem słowem cały zapas le
ków w materyi lekarskiej podawanych, co jej dotąd żad
nej nie przyniosło ulgi, a nawet, jak użye.e prądów sta
łych i indukcyjnych na część szyjną nerwu sympatycz
nego, wyraźne wzmożenie się naoadów wywoływało: 
przeto wśród tak trudnego położenia, mając na pamięci 
niejednokrotne świetne skutki działania bromku potasu 
jako środka uspakajającego w chorobach nerwowych, ta 
kowy podawać zaproponowałem obok lodowatych okładów 
na okolicę serca, poczem gdyby się chora nieco uspo-

artykuł prof. Se eg en a, niedawno ogłoszony w Wien. 
Med. Wockenschr. Zapewne musiał go wywołać ten 
fakt, że po ogłoszeniu bezpłatnego wykładu higieny nikt 
się na ten wykład nie zgłosił! i w braku słuchaczy nie 
było prelekcyj przez całe półrocze. Jednak odbiegam od 
przedmiotu. Wracając do klinikichorób skórnych, zapi
suję tu, że świerzb ( scabies), wyprysk (eczema), liszaj 
żrący (lupus) i łuszczyca (psoriasis) należały do po
staci najczęściej napotykanych. Z ciekawszych przypadków 
przyoominam sobie bąblicę (pemphigus) u osoby cier
piącej na chorobę Brighta. Pęcherze wielkości jaja ku
rzego wystąpiły na dolnych kończynach około kostek 
i na wewnętrznej powierzchni goleni; skóra cała była 
barwy ziemistej, na niej znaki dawniejszej wysypki; powieki 
obrzękłe, brzuch wzdęty, wygląd charłaczy.

Drugi był ciekawy przypadek łuszczycy ogólnej u ko
biety mającej lat trzydzieści kilka. Skóra cała pokryta 
plamami wielkości 4-centówki, talara, a nawet większemi; 
charakterystyczne nagromadzenie łusek białych tworzyło
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koiła podawać jej żelazo z chininą w małych zadawkach, 
ale wytrwale obok dyety pożywnej i łatwo strawnój, da
lej obmywanie wodą zimną całego ciała i świeże po
wietrze. Bromek potasu podaliśmy w rozczynie, biorąc 
drachmę na 6 uncyj wody, poczynając od dwóch łyżek 
dziennie, stopniowo do 4.

Po 2-dniowem użyciu bromku potasu, liczba napa
dów ograniczyła się znacznie, tak, że ich tylko bywało 
po dwa dziennie i znacznie krócej trwały; chora przesy
piała całe noce spokojnie; po wyżyciu zaś dwóch drachm 
napady zupełnie ustały, tętno stale utrzymywało się 
100 uderzeniach na minutę n. s przepuszczając zupełnie. 
Wtedy przystąpiono do zadawania chorej żelaza wraz 
z chininą, które podawane systematycznie, ciągle przez 
ciąg trzech miesięcy, uwolniwszy chorą od błędnicy i 
przywróciwszy miesiączkę, oswobodziło ją od macionicy 
i choroby Basedowa, tak, że obecnie oprócz bardzo nie
znacznego wysadzenia gałek ocznych nic z przebytej 
chorob nie pozostało. Podając niniejszą historyę cho
roby, w ogóle rzadko napotykanej, miałem na celu za
chęcić kolegów do podawania w rzeczonej chorobie 
b r o m k u  p u t a s u  jako środka pomocniczego, który jak 
w obecnym przypadku, świetne usługi przynieść może.

Pisano dnia 26. Grudnia 1871 r.

Odparcie odpowiedzi Dr. Warszauera o rozpoznawaniu 
osutek ostrych.

Szanowna Redakcyo!
Przykro mi, że muszę znowu w tok moich uwag 

wplątać nazwisko Dra Warszauera; ale nie mogę inaczej 
uczynić, chcąc sprostować niektóre fałszywe pojęcia za
warte w jego „odpowiedzi11 umieszczonej w Nr. 11 „Prze
glądu Lek.“, tudzież wyjaśnić to, co zapewne z powodu 
zbyt pobieżnego odczytania mego artykuliku, albo tłoraa- 
czenia, (bo o autorstwo bynajmniój mi nie idzie,) było mu, 
jak się zdaje, nie jasne.

1) Dr. W. twierdzi, że uwaga moja (w Nr. 8 
„Przegl. Lek.") nie potwierdza, nie zaprzecza, nie wy

jaśnia, anitśż nie prostuje jego się zapatrywania. Otóż śmiem 
twierdzić, że uwaga moja zaprzecza i prostuje. Dr. W. 
bowiem twierdzi (w Nr. 7 „Przegl. Lek.), że zjawiska 
znamionujące ospę krwotokową „ni e  od r a z u  wystę
pują, lecz dopiero w dalszym przebiegu choroby powstają 
pęcherzyki, których treść stanowi krew wylana11; ja  zaś

płaską wyniosłość wystającą widocznie nad powierzchnię 
niezajętej skóry. Wyglądało to w ten sposób jakby ja 
kieś .krągłe lub owalne dość grube krążki były po- 
przylepiane. Rozpadliny (rhagades) czyniły ruch każdy 
bolesnym, chora wyniszczona w wysokim stopniu, dotknięta 
była cierpieniem rogówki. Po użyciu wcierać, kąpieli 
smołowych, stan chorój znacznie się polepszył, jednakże 
z powodu końca wykładów nie widziałem już potem 
chorej. Jedyny w tem półroczu wypadek trądu (lepra) 
dał nam sposobność spostrzegać tak rzadko w kraju na
szym napotykane cierpienie. Liszaj półpasiec, liszaj wy- 
łyszający (h. tonsurans), pierzchnice (lichen), pokrzywka 
(urticaria) i t. d. już rzadziój daleko pojawiały się, a 
kilka przypadków nabłoniaka i najrozmaitszego rodzaju 
wrzody zależne już to od wjprysku przewłocznego, już, 
to od kiły , już nareszcie od żylaków stanowiły resztę 
materyału. Docenci Maurycy K o h n  oraz Izydor N e u -  
m a n n  mieli również swoje wykłady. Pierwszy z nich 
używa większego wzięcia, już z tej przyczyny, że jako zięć

przytoczyłem (w Nr. 8) przykład z dziennika angielskiego 
Medical Times [and Gazette, że wybroczyny w ospie 
krwotokowej mogą powstać na samym początku choroby.

2) Tłumaczenie moje Dr. W. odczytał, jak się zdaje, 
nie dość uważnie; pisze bowiem, że w tym przypadku 
„obok ospy były petocie“ i że opis mówi „o ospie i pla
mach równocześnie, (s tr  98). Tymczasem, powtórnie od
czytawszy kilka wierszy w Nr. 7 Przegl. Lek., łatwo 
mógłby się przekonać, że wyraźnie tam stoi: „Godną 
uwagi jest rzeczą, ż:e pr zy S t u d z i e n i c e  p o j a w i ł y  
s i ę  p r z e d  w y s y p k ą  os pową,  i podczas gorączki 
pierwotnej11, (str. 71).

3) Dr. W., opierając się na własnóm wieloletnióm 
doświadczeniu i na powadze N i e m e y e r a ,  starał się 
wykazać, że plamica krwotokowa nie jest zwiastunem 
ospy i że z obecności tejże nie wolno wnioskować o wy
stąpieniu ospy.

Co do mnie, opierając się na powadze H e b r y ,  
W u n d e r l i c h a  i innych, ośmielam się jeszcze dzisiaj 
twierdzić inaczej, a mianowicie, że ospa tak zwana krwo
tokowa poczyna się nieraz od występowania przystu- 
dzienic czyli petoci. A najprzód, w ogólności między 
powagami należy rozróżniać; i tak, n. p. oddając wszelką 
sprawiedliwość zasłudze ś. p. Prof. N i e m e y e r a  pod 
względem zastosowania fizyologii do tłomaczenia wielu 
spraw chorobowych i pod względem wykładu jasnego 
potoczystego, niepodobna nie przyznać, że dzieło jego, 
głównie na własnem doświadczeniu oparte, które jako 
podręcznik dla uczniów i lekarzy praktycznych doznał 
takiego powodzenia, pozostawia jednakże nie mało do 
życzenia pod względem dokładności szczegółów, miano
wicie tych, które w każdem takiem dziele muszą być 
czerpane z literatury, i że jako powaga w żaden sposób 
równać się nie może z klasycznem i wyczerpującem dzie
łem Wunderlicha.

A teraz przystępuję do przytoczeń. Prof. W u n d e r -  
l i ch  tak się wyraża o ospie krwotokowój: „Die Form 
mit Hamorrhagieen (hamorrhagische Poke, Yariola nigra, 
schwarze Blatter), ist in hohem Grade schwer und meist 
tódtich, b e g i n n t  h a u f i g  m i t  P e t e c h i e n  und Blu- 
tungen ausSchleimhauten11. (C. A. W u n d e r l i c h .  Hand- 
buch der Pathologie und Therapie. 2. Aufi. Bd, IV. S. 
129. Stuttgart 1856). W dziele prof. H e b r y  (Handb. 
d- spec. Patn. u. Therapie, redig. von Rud. Virchow 
Bd. III. Erlangen 1860), który niezawodnie jest powaga 
w tym przedmiocie, znajdujemy na str. 172 w ustępie 
3 opis przypadków ospy cechujących się li tylko wybro
czynami w skórze. Wreszcie z dawniejszych antorów

prof. H e b r y  dowolnie rozporządza materyałem klinicz
nym, a powtóre, ma dar słowa, zachęcający do uczęszcza
nia na jego wykłady. Kurs ośmio- tygodniowy płaci 
się 10 guldenów. Nie mogę sobie wytłomaczyć, dla czego 
stokroć lepszy wykład prof. He br y ,  trwający cały se- 
mester, również 10 guldenów kosztuje. Panowie docenci 
są tylko echem metod i poglądów prof. HeDry, że nic 
więcćj nie powiedzą, a m.ńćj daleko w krótszym czasie 
pokażą, nikt pewnie przeczyć nie myśli; stosunek płacy 
wydaje mi się nienaturalnym. Gdyby na taki kurs uczę
szczała mała liczba uczniów i przez to była możność 
dokładniejszego przypatrzenia się, toć 10 guldenów nie 
majątek; ale jeżeli zapisuje się kilkudziesięciu i jedna 
godzina przynosi prelegentowi około 15 guldenów, to 
trochę chyba za drogo.

Dr. K a p o s i  wykładałby zupełnie dobrze, gdyby 
postarał się o większą systematyczność i gdyby kilku 
przedmiotów na raz nie poczynał, bo zwykle żadnego 
nie kończy.
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możemy tu przytoczyć C a n s t a t t a ,  który, opisując ospę 
t. zw. gnilnę, wzmiankuje, częstokroć, nim się, po
każą krosty, występują petocie, pręgi (Yibices) i t. d. 
(Hb. d, medic. Klinik. 2te Aufl. Erlangen 1847. Bd. 
II. S. 31).

2). Ale mógłby mi kto zarzucić, źe ospa krwoto
kowa należy teraz w ogóle dó b i a ł y c h  k r uków,  któ
re tylko na drugiej półkuli między Murzynami się wy
darzają. Otóż w najnowszem sprawozdaniu Dr. Opperta 
o 2755 chorych ospowycb leczonych w r. 1871 w Ham
burgu czytamy, że na 130 przypadków ospy prawdziwej 
(varioll vera) było 15 krwotokowśj. i, co większa, autor 
ten dodaje, że w większej części przypadków ospy krwo
tokowej nietworzyły się wcale krosty. (Deutsche Klinik, 
1872, Kro 8 pg. 74).

5). Dr. W., opierając się na powadze Ni e me ye  ra  
dowodzi także, że wysypka którą opisał, nie była osut- 
ką zwiastunową ospy (rash), chociaż co do Dinie tego 
nie twierdziłem. Nadmienić atoli muszę, że i w tej wy
sypce zwiastunowej mogą być przystudzieniee jak tego 
dowodzi dr. Th. S i m o n  (Arehiv f. Dermat. u. Syph.
II. Jahrg. 3 Heft, S. 367 ■— 370), tudzież dr. Oppert (1. c.),

6). Czy w przypadku zmiankowanym przez dr. W. 
w Nr. 7 Przegl. Lek. była ospa krwotokowa? czy pta- 
miea ? tego nie śmiałbym rozstrzygać na podstawie 
przytoczonych tam szczegółów, które nie wystarczają, 
ażeby na nich oprzeć dokładne w tym względzie rozpo
znanie. Tyle wszelako sądzę, że niema pewności, iż to 
nie była ospa krwotokowa, i z tego powodu w podo
bnym przypadku uważałbym za rzecz właściwą być ostro
żniejszym i zaleciłbym zastosowanie środków deziniekcyj- 
nych, zapobiegających szerzeniu się zarazy

Kończę, pozostawiając opinii bezstronnych czy
telników, czy w wystąpieniu mojśm^ upatrywać będą 
„proste wyzwanie, chociaż niebardzo zręcznie11, czy też 
chęć wyświecenia prawdy.

Pozostaję z prawdziwóm poważaniem
N.

(f) C h l o r a n  w t ę ż c u .  C r o f l  opi luje w The Lan
cet 1871 Nr. 19 dwa przypadki tężca uleczona chloralem, 
które tem się od innych opisanych dotychczas odróżniają 
iż działanie leku nie było zaciemnione żadnemi śiud- 
kami poprzednio używanemi, a napady tężca były bardzo 
mocne. Lek podawano w zwyczajnej dawce 3-4 razy dzien
nie. PierwBzy chory przeciął sobie ścięgno na przedram ieniu 
scyzorykiem i na czwarty dzień objawiło się u niego stę
żenie mięsni twarzy, a następnie mocne drgawki tężcowe. 
Napady trwały przez 11 dni i przy użyciu ehloralu zwolna 
zwolna ustąpiły. Drugi przypadek wydarzył się u 9cio 
letniej dziewczynki, k tóra oparzyła s ę okropem. W  tym 
razie napadj ustąpiły już 3go dnia a po 10-dniowem uży
ciu ehloralu dziewczynka ta  wyzdrowiała.

Zresztą kto chce studjować choroby skórne, niech 
jedzie do Wiednia. Nauczy się rozpoznawać formy cho
roby, ale pod względem leczenia skorzysta nie wiele, bo 
nie mając wstępu do kliniki, nie mogąc przypatrzyć się 
sposobom stosowania rodków, w praktyce własnńj bę
dzie robił błędy, jak to się zwykle dzieje; bo niestety 
dopiero własne uchybienia, naprowadzaja na drogę praw 
dy. Errare humanun esi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PRZEGLĄD LITERATURY Za GRa NICZNEJ.

CHI RURGI A.

0 wstrzęsie (Ueber den Shok).
Wykład kliniczny prof Her m.  P i s c h e r a w  Wrocławiu. *)

Streścił Dr. B. K lu c z e n k o ,  Asystent profesora kliniki 
chirurgicznej w Krakowie.

Następujący przypadek leczony w klinice wrocław
skiej, dał prof. Fischerowi sposobność do niniejszego 
wykładu.

Stan chorego był następujący: Młodzieniec silnie 
zbudowany, dostał mocne uderzenie w brzuch dyszlem 
Dokładne badanie nie wykazało żadnego znacznego uszko
dzenia; pomimo tego wystąpiły u chorego zaraz po 
uszkodzeniu groźne . ciężkie objawy chorobowe, które 
do obecnej chwili jeszcze istnieją.

Leży on otrętwialy i cichy, twarz jego jest zapadła,, 
w sposób właściwy wydłużona; skóra czoła ułożona w zmar
szczki; nozdrza rozszerżone, Oczy zapadłe bez połysku wy
rażają znużenie; powieki pokrywają oko do połowy i są 
otoczone obrączką ciemną szeroką. Źrenice rozszerzone, 
gnuśnie oddziaływają na światło. Wzrok osłupiały. Skóra 
i błony śluzowe nadzwyczaj blade; ręce i usta nieco 
niebieskawo zabarwione. Na czole i rzęsach widać wiel
kie krople potu. Ciepłota ciała niższa od prawidłowej, 
a mianowicie pod pachą o 1 C. a w prostnicy °1 °/0 C. 
Czuiość całego ciała znacznie zniżona. Chory nie porusza 
z własnej woli żadną częśc.ą ciała, wykonywa jednakże 
ruchy ograniczone i krótki czas trwające, jeśli się go do 
tego zmusza. Odnogi biernie podniesione opadają jakby 
martwe. Zwieracze zamykają właściwe otwory; chory 
nie oddaje ani moczu, ani kału bezwiednie. Mocz skąpy, 
cewnikiem wydalony, wysokiego ciężaru gatunkowego 
nie zawiera ani białka, ani cukru. Tętno nitkowate nie 
regularne, nierówne bardzo przyspieszone; tętnice wązkie 
nadzwyczaj słabo naprężone. Gdy chory przybył do szpi
tala nie można było domacaó się tętna; tony serca były 
nieregularne i czasami ustawały. Chory jest zresztą 
przytomny; odpowiada w prawdzie gnuśnie i po kilka- 
krotnem zapytaniu, lecz całkiem do rzeczy; w chwili 
przyjęcia do szDitala atoli wcale nie odpowiadał. Głos 
jego jest chrypliwy, słaby, mowa wyraźna. Po kilka- 
krotnem zapytaniu skarży się na uczucie zimna, mdłości 
mrówienie i trętwienie odnóg; gdy zamknie oczy, ro b i’ 
mu się źle i w głowie mu się kręci. Czynność zmysłów 
nie jest upośledzona. Oddychanie czasami jest nadzwy
czaj głębokie, wzdychające, czasaim nadzwyczaj powierz
chowne, częste, zaledwo widzieć i słyszeć się dające. 
Chory w pierwszych chwilach po uszKodzeniu wymioto
wał, obecnie ma jeszcze nudności i czkawkę. Twarz 
jego tak się zmieniła, ;że osoby, które przedtem go znały 
nie łatwo mogłyby go teraz poznać.

*) Sammlung Kii -ischer Y ortrage herausgeg, v, R i
chard Yolumann. Nr. 10. Leipzig pg. 69— 82.

W yraz Shok, pożyczony przez Niemców z angiel
skiego (the shock. dawniej the shog; po francuzku : le choc) 
przetłomaczyliśmy przez wstrząs (któregotc wyrazu używał 
Jac. Przybylski), ponieważ w s t r  z ą  śn  i e n i e używane już 
je s t pospolicie w chi.urgi:’ w znaczeniu: commotio. Zam iast 
wyrazu S h o k ,  na oznaczenie cierpienia, o którerr tu  mowa, 
napotykamy w dziełach niemieckich wyrażenia dawniejsze: 
truumatischer Turpor, Wundtorpor (Pirogoff) - wyraz now y: 
Wundschreck (Ba: deleben), który atoli nie przy ją ł się 
ogólni t. Be u
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Wejrzenie chorego, ciepłota c‘ała obniżona i głos 
chrypliwy przypominają najwybitniój cholerę, brak tylko 
wypróżnień cechujących tę chorobę.

Chory ten przedstawia najwybitn'ejszy obraz cier
pienia które nazywamy wstrmsem (der Skok z angiel
skiego theShock). Wyrazów: omdlenie (syncape), wstrzą- 
śnienie ( commotio), zapad (collapsus) i t. d. nie można 
można używać za równoznaczące ze wstrzęsem s/mc/c); 
gjyż między niemi, a wstrząsem znaczna zachodzi róż
nica. Trafne i dokładne określenie tej choroby jest bar
dzo trudne. S a wo r y  okieśla wstrząs, jako wpływ jw- 
rażenny szybkiego i gwałtownego nadwerężenia nerwów 
na czynność serca. Mniej trrafnie określa J o r d a n  wy
mienioną chorobę, jest to stan szczególny ustroju zwie
rzęcego, cechujący się upośledzeniem wszystkim lego 
czy nr ści, a który powstaje wskutek gwałtownego wpły
wu na ośrodki nerwowe lub na znaczną część nerwów 
obwodowych.

Wracając do chorego, autor zwraca uwagę na tę 
okoliczność, że chorzy złożeni tem cierpieniem nie za
wsze okazują obraz chorobowy widoczny w tym przy
padku, gdyż znane są dwa rodzaje tej niemocy, a miano
wicie z Drzeważnemi przy padami otrętwienia(ćorpżd Form), 
albo tóż podniecenia (Eretische Form). Chory przedsta
wiający obraz wstrzęsu z przypadami podniecenia (pro- 
stration ivith_ eppcitement według T r a v e r s a )  ma także 
twarz zmienioną, na której jednakże maluie ":ę nadzwy
czajna bojaźń, ciężkie i dokuczliwe cierpienie.

Tacy chorzy są nader niespokojni, rzucają się 
w łóżku, jęczą, krzyczą, skarżą się na niesłychaną trwogę, 
połączoną z dusznością, na uczucie zupełne zagłady, tu
dzież przygnębiające przeczucie śmierci. Żadna pociecha 
nie pomaga, chorzy jęczą ciągle i zachowują się jak 
szaleni, nie są wprawdzie nieprzytomi, ale umysł ich 
jest całkiem zajęty wspomnionemi męczarniami i z tej 
to przyczyny nie odpowiadają wcale na pytania, jęczą, 
mruczą słowa niezrozumiałe i nie zajmują się swojem 
otoczeniem Błony śluzowe widzialne są blade, twarz 
lekko zaczerwieniona, czoło gorące. Oczy zapadłe po
łyskują szczególnie; źrenice są ścieśnione. Skóra odnóg 
jest chłodna nieczuła, leez nie w tym stopniu jak u cho
rego, o którym tu mowa. Zniżenia ciepłoty nie można 
zawsze wykazać. Nudności i wymioty są stałym doku
czliwym przypadem w tój póstaci, oprócz tego doznaje 
chory meugaszonego pragnienia, połyka chi iwie płyny, 
które natychmiast wymiotuje. Wszystkie rucłiy wykony
wają chorzy z nazdwyczajnym pospiechem, przyczćm 
występują widoczne drgania, które czasami są tak silnemi, 
że przedstawiają się iakby ciągłe dreszcze. Oddychanie 
jest szybkm, powierzchowne; tętno nikłe nie dające się 
zliczyć.

Oba rodzaje wstrzęsu zdarzają się oddzielnie; je 
dnakowoż mają pewien związek; zdarza się bowiem, że 
u chorego, który zapadł na wstrząs z objawami otrę- 
twienia występują przypady podniecenia, jeśli jego stan 
się polepszył; i na odwrót u chorego z przypadami pod
niecenia gdy się jego stan pogorszy występują przypady 
otrętwienia.

Rodzaj wstrzęsu z przypadam podniecenia musimy 
zatóm uważać czasem za chorobę samoistną, a czasom 
za drugi okres wstrzęsu z otrętwieniem. '

Objawy chorobowe każdego przypadku wstrzęsu 
są nieco odmienne; jednakże dokładnie zważając na przy
pady cechMiące łatwo, poznać wspomnii ną chorobę.

Oba rodzaje wstrzęsu mogą się zakończyć śmiercią, 
a to wśród objawów największego upadku sił nerwo
wych. W ogóle stwierdzono, żo przypady wtrzęsu tem 
atwiej dadzą się pokonać, im silniejszą jest osoba uszko

dzona, im mniej krwi utraciła, i im właściwszą jest 
pomoc.

Mniemanie, jakoby po ustąpieniu wstrzęsu pozosta
wał wpływ niekorzystny na ^dalsze gojenie się rany, nie 
jest dotychczas udowodnione dokładnemi spostrzeżeniami 
klinieznemi.

Nasuwa się teraz mimowoli pytanie: przez co od
różniają się objawy wstrzęsu od omdlenia i wstrząśnio- 
nia mózgu? W pierwszych chwilach rozpoznanie może 
być bardzo trudnem, są jednak pewne wskazówki, które 
niatwiają takowe.

Wstrząśnienie mózgu. Cierpienie bardzo zbl żone 
do wstrzęsu, a może będące tylko innym stonniem tej 
samej niemocy, odróżnili się od wstrzęsu zajęciem władz 
umysłowych (Benommenheit des Sensoriums) jako też 
tętnem powolnem, regularnem i pełnćin. Trudniej jest 
odróżnić wstrząs od omdlenia. „Różnią się one raczej 
co do stopnia i trwania, niż co do samej istoty11 powiada 
T r a y e r s .  Omdlenie wywołanem bywa przez wytężenie 
duchowe lub cielesne, przez nadzwyczajne wzruszania 
umysłowe, pzez dotkliwe bole, wreszcie przez znaczną 
utratę krwi lub choroby miąższu sercowego; wstrząs zaś 
zależy poprostu od wstrząehnienia jakiejś części ciała, 
całkiem niezależnie od 'Jskutku bolu lub utraty k>-wi. 
Oumdle Se jest i iemeniem daleko naglejszem i znacznie 
prędzej przemijaiącóm aniżeli wstrząs i łączy się także 
z chwilową utratą przytomności.

W zwłoka', h osób zmarłych na wstrząs nie znaj
dujemy żadnej zmiany cechującej tę chorobę. W idzieli
śmy, że wstrząs wtedy powstaje, jeśli w skutek znacznego 
wstrząehnienia części lub całego ciała czynność serca zo
staje porażoną. Lecz jakim sposobem to się dzieje? Po
wstawanie wstrzęsu najlepiej tłomaczą nam najnowsze 
prace fizyologiczne. O o l t z  dowcipnemi doświadczeniami 
dowiódł, że klepiąc w ściany bruszne żaby, można wstrzy
mać ruchy serca w chwili rozkurczu. ()< óż jeśli serce 
po takiem doświadczeniu zacznie napowrót tętnieó, naten
czas zachowuje się znacznie inaczej, niz zwykle. Jest ono 
bladem i małem, podczas rozkurczu prawie wcale krwi 
nie przyjmuje, a więc podczas skurczu może tylko bar
dzo szczupłą ilość tejże wypędzić. Obieg krwi jest więc 
pomimo czynn iści serca przerwanym; dopiero później 
i stopniowo staje się tenże prawidłowym, na co zwykle 
potrzeba do pół godziny czasu. Tę nieskuteczność czyn
ności serca objaśnia Oo l t z  przemijającym porażeniem 
nastroju (tonus) naczyń krwonośnych, które wywołane 
j nsi przez mechanicznie wstrząśnienie jelit. Ponieważ 
O o l t z  po tych doświadczeniach znajdował zwykle silne 
przekrwienie jeht, sądził z początku, że tylko naczynia 
wprost dotknięte stracą swój nastrój, i że to wystarcza, 
ażeby upośledzić lub wstrzymać czynność serca i obieg 
krwi; dalsze doświadczenia jednak dowiodły, że po kle- 

1 paniu powstaje nie tylko w częściach bezpośrednio do- 
tkiętych, lecz i ogólne porażenie nastroju naczyniowego 
Nakoniec z dalszych badań wynikło, że wstrząśnienie 
całego ciała wywołu,e podobne zjawiska. Pierwszój my
ślano mówiąc o nastroju naczyń, głównie o tętnicach; 
G o l t z  jednak dowiódł, że i żyły mają swoje nastrojenie, 
i że w tych doświadczeniach zostają porażone. Otóż te 
doświadczenia tłómaczą najdokładniej wszystkie przypady 
wstrzęsu.

Skoro wstrząs nazywamy porażeniem zwrotnóm 
(Feflexldhmimg) nerwów naczyniowych, które powstało 
w skutek wstrząehnienia urazowego; nasuwa się pytanie: 
gdzie sta,zatrzymuje cała ilość krwi? Chory jest blady, 
jak trup, lecz i serce nie zawiera wcale k>-wi, nawet 
w razię,, gdy chory bardzo mało, lub wcale krwi nie utracił 
w skutek uszkodzenia. Do wytłumaczenia tego zjawiska
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służą nam doświadczenia wykonane przez Be z o ld  a i 
Be v e r a ,  którzy wykazali, że po przecięciu nerwów trze- 
wowych (nn. splanchnici) bardzo znaczna ilość krwi od
pływa do porażonych i rozszerzonych naczyń trzewowych, 
osobliwie do żył i tam się gromadząc, usuwa się z ogól
nego obiegu krwi. Wskutek znacznego przepełnienia żył 
mniejszych napełniają się i żyły większe jamy brzusznej. 
Przeciwnie zaś naczynia innych części ciała, a osobliwie 
tętnice szyjne są bardze słabo napełnione, wiotkie, blade, 
zaledwie tętniące. W stosunku do nerwu trzewowego 

„ wszystkie inne nerwy naczyniowe wywierają bardzo słaby 
wpływ na ciśnienie krwi ogólne.

Według tego co poprzedza, możemy więc powiedzieć, 
że w s t r z ą s  (shoclc) j e s t  p o r a ż e n i e m  z w-r ot  nem 
n e r w ó w  n a c z y n i o w y c h ,  a o s o b l i w i e  n e r w u  

r z e w o w e g o ,  w y w o ł a n ą  p r z e z  w s t r z ą ś n i e n i e  
u r a z o w e .

Z pewników fizyologicznych powyżej podanych tłu
maczą się z łatwością wszystkie objawy wstrzęsu. Po
nieważ skóra jest bezkrewna przeto staje się bladą, nie
czułą i chłodną; ponieważ jednak w niektórych miejscach 
krew żylna się zatrzymuje, więc takowe nabierają lekkiej 
barwy sinej. S t a n n i u s  dowiódł, że mięsień bezkrewny 
jest otrętwiały i bezczynny; ztąd pochodzi we wstrzęsie 
znaczne osłabienie mięśni. Nieregularność ruchów serca, 
chwilowe ustanie tychże tłumaczy nam czemu tętno jest 
drobne, nieregularne, przepuszczające; z niedokrewności 
mózgu wynika gnuśność umysłu, otrętwienie chorego, 
nudności i wymioty.

Twierdzenie, że wstrząs jest porażeniem zwrotnśm 
da się uzasadnić, gdyż takowe porażenia są w nauce znane. 
Porażenia zwrotne w patologii wewnętrznej są już dawno 
udowodnione w skutek prac S t a n l e y a ,  S t oke s a ,  Gr a -  
v e g o  i Ro m b e r g a ,  powstają one na odnogach dolnych 
wskutek spraw przewlekłych zapaleń narzędzi wewnętrz
nych, osobliwie moczopłciowych.

B r o w n - S e ą u a r d  określa porażenie zwrotne jako 
porażenie nerwów ruchowych powstałe w skutek zmian 
chorobowych lub uszkodzeń nerwów czulnych. On pier
wszy dowiódł, że się zdarza porażenie zwrotne ura
zowe i twierdził, że w porażeniach powstałych po cho
robach wewnętrznych upośledzenie lub przerwanie czyn
ności nerwów ruchowych powstaje w skutek silnego za
drażnienia nerwów czucia. G o l t z  przekonał się, że skrze
czenie żaby, które po przecięciu tuż poniżej półkul móz
gowych powstaje w skutek delikatnego głaskania skóry 
grzbietowej, może być na pewien czas wstrzymanóm przez 
obciśnięcie odnogi. Tak więc przez silne zadrażnienie 
nerwów czucia w tym przypadku czynność zwrotna jest 
na pewien czas wstrzymaną; jest to porażenie zwrotne 
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu. W najnowszym czasie 
L e w i s s o n  też dowiódł, że przez gniecenie nerek, ma
cicy, męcherza lub jelit można wywołać porażenie zwrotne 
odnóg dolnych u królika.

Z wywodów powyżsżych wynika, że porażenie zwrotne 
j est stanem chorobowym fizyologicznie i patologicznie 
dokładnie udowodnionym i że wstrząs (shoclc) możemy 
bezpiecznie policzyć do porażeń zwrotnych. (Dok. nast.)

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

S t o p i e ń  D o k t o r a  C h i r u r g i i  w Uniwersytecie 
Jagiell. otrzym ał w dniu 20. M arca r. b. JP . Dr. Med. 
Antoni P i e t r z y c k i ,  a w dniu 22. Marca r. b. JP , Dr. 
Med. Ignacy J e n  dl.

Jego Esc. pan Namiestnik mianował Dra Stanisława 
Zawadzińskiego lekarzem  powiatowym w Tarnobrzegu.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI. 

Kraków, dnia 19. Marca 1872.
W Nrze 67 Dziennika Poznańskiego czytamy na

stępujące ogłoszenie Zarządu Zjazdu lekarzy i przyro
dników polskich.

„Z przyczyn nieprzewidzianych, zewnętrznych, pro
jektowany w lipcu zjazd lekarzy i przyrodników w Po
znaniu i w tym roku odbyć się nie może. Członkom, 
którzy się zgłosili, składki zwrócone będą.

Z polecenia
Dr. M a t e c k i  Dr. Os o  w ie k i11

Powtarzając zubolewaniem tę wiadomość przyznajemy, 
iż dla nas nie jest ona dość jasną. Sądząc jednak z nie
przyjaznych wystąpień O s t d e u t s c h e  Ze i t ungpr zec i w 
Zjazdowi lekarzy i przyrodników polskich w Poznaniu, 
zwłaszcza też z artykułu zamieszczonego w Nrze 100 
tegoż pisma, oraz ze sposobu w jaki powyższe ogłoszenie 
nastąpiło przypuszczać wypada, iż zapewne zjazd wzmian
kowany nie może się odbyć w skutek wyraźnego zakazu 
władz pruskich. Oczekując bliższych wyjaśnień na teraz 
wstrzymujemy się od dalszych w tśj mierze uwag.

WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE.
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chung iiber die Calentura, das gelbe Fieber, den Ty- 
pbus, das Wechselfieber und die Cholera. Hamburg. 
Gruunig. Thlr. — . 10.

Bericht, arztlicher, d. k. k. allgemeinen Krankenhauses zu 
Wien vom J. 1870. Im Auftrage d. M inisteriums d. 
Innern veróffentlicht durch die Direction dieser An- 
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B urckhard t, Alb., vier Monate bei e. preussischen Feldla-
zareth wanrend d. Krieges v. 1870. Bericht an das
schweizer. M ilitar-Departem ent. M it 7, Holzschn. u. 
7 Beilagan. Basel. Schweighauser. Thlr. — . 20. 

Casper, J. L., pract. Handbuch der gerichtlichen Medicin. 
Neu bearb. u. verm. von Carl Liman. 5. Aufl. 1. Bd. 
(Biologischer Thl.) Berlin. Hirschwald, Thlr. 5. — . 

C hallard , Th. Dh., etude experim. et clinique sur l ’absin- 
thisme et l’alcoolisme. Paris. Thlr. — . 20.

Cless, G., Impfung und Pocken in W iirttem berg. Aus amtl.
Quellen bearbeitet. S tu ttgart. Thlr. — . 16.

D ubrueil, A. manuel operat, des resections. Avec fig. Paris.
Thlr. — . 25.
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E ckkard , C., Beitriige zur Anatomie u. Physiologie. 6. Bd.
2. Hft. Giessen. Roth. Tlilr. 1. 10.

X. __ VI. 2; Tlilr. 20. 15.)
E ngelb rech t, Th., A nleitung zur Untersuchg. der geschlach- 

te ten  Schweine auf Trichinen. (Aus „M ittbeilgn. d. 
Yereins f, L an d - u- F o rs tw ir tb s c h a f t  d. H e rz o g tb . 
Braunschweig.) 2. Aufl. Braunschweig. J. H. Meyer.
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E ngelhard t, C. v., die Retention des GebarmutteryorfalleS 

durcb die Kolporaphia posterior. Heidelberg. W in
te r^  Univ.-Buchli. Thlr. -  12

E renkel, Paul, zur Pathogenie der Haematocele retroute- 
rina. Inaugural-D issertacion. Breslau. (Maruschke et 
B erendt.) Thlr. — . 8.

G raw . Ant., zur Casuistik der Blasenrupturen. Inaugural- 
D issertation. Breslau. (Maruschke et Bendt).

Tlilr. — . 10.

W YJAŚNIENIE.

Szanownych Czytelników upraszamy o pobłażanie 
z powodu licznych błędów drukarskich, które się wkradły

dó Nr. 12 „Przegd. L ek “. a które ztąd pochodzą, że 
w skutek pomyłki cały num er odbity został zaraz po 
pierw szej korekcie. —  Podajem y tu  kilka ważniejszych 
pomyłek

Na str. 106, ł. I, w. 22 od d. ma być: M o n t i .  — 
W. 15 od d.: T r o u s s e a u .  — Str. 107, ł. I, w. 16 od 
g.: łótami. — Str. 112, ł. I., w 31 od g.: jiedela.

Towarzystwo lekarskie k rakow skie zamiast we W to
rek odbędzie następne posiedzenie w Środę t. j. d. 3go 
K wietnia o godzinie 5tej po południu, na którem  1) kol. 
B l u m  e n s t o c k  odczyta dalszy ciąg Sprawozdania o postę
pach medycyny sądowej; 2) kol .  J a n i k o  w s k i  odczyta rzecz 
o wściekliźnie i o zapobieganiu tejże; 3) kol. Lutostański odczy
ta  rozpraw ę dra Izydora K o p e  r n i  c k le  go „ 0  w y m r a -  
ż a n i u  w ó d  m i n e r a l n y c h  d l a  u ż y t k u  l e k a r s k i e g o .

T reść : B i e s i a d e c k i :  Z kliniki doświadczennnój Uniwers . 
k rak .: Uwagi nad ciałkami kiłowemi Lostorfera. —- G a w r o ń s k  i :  
Ohoroba Basedow a n osoby cierpiącej na macinnicę zależną od 
błędnicy. — Odparcie odpowiedzi D ra W arszanera o rozpoznawania 
osntek ostrych. — Przegl. literatu ry  zagr. Chirurg. K l u c z e n k o :  
o wstrzęsie. W iad. urzęd. — Kronika i rozm. — W iad. biblogr. — 
W yjaśnienie.— O dcinek: Notatki D ra  G. Dolińskiego z W arszawy

W Drukarni Uniwersyteckiej pod zarządem  K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prot. Dr. St. Janikowski.
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G o ś c i e c  i  P o d a g r a
leczy się w 24 dó 36 godzin przez używanie pigułek Dra La**ti- 
gue. Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane 
od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to pp. 
Chomel, Double, Velpeau, Lisfranca, Amedeusza Latour, Puster e tc . 
zalecane przez dzienniki lekarskie (Bnlletin de Thśrapeuticjue, Ga- 
zette des Hopitaux, Esperience etc.), Pigułki te  będąc zarazem środ
kiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym wydalają mocz an 
sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r  rue J a c o b  45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J. Trauczyńskiego, 
Mikolascha i M. Kullaka (101-12)

Z a k ła d , z d r ó j o w o - k ą p ie lo w y  
*

w Żegiestowie
ma zaszczyt donieśćyliż czerpanie wody i rozsyłkę takowej już rozpoczął. Każda 
flaszka je s t opatrzona etykietą.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia Zarząd zakładu, tudzież główne składy 
wód mineralnych. Opisy Zakładu oraz dzia łan ia  i użycia wody l ^płatnie-

(104/3t — 1)

z  P O D F O S F O R O I S U  W A P N A  i  S O D Y

I D ”  G H i T J i b a i a : i X j X j A .
który pierwszy odkrył własności lecznicze tych preparatów w s u e h o ta o h  i  m a m ie n i  u  
d z ie o i  etc: Przygotowane jedynie przez P . S w a n n a  a p t e k a r z a  w  P a r y ż u ,  sprze
dają się w  f la k o n a c h  k w a d r a t o w y c h  z podpisem D r a  t  tłu uh *łi Mlii i z ety
kietą noszącą s t e m p e l  f a b r y k i  w  a p t e c e  I *• S w a u n a ,  13 , n i e  C a s t i -

g -lio a e  w  P a r y ż u .
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|  Drgawki padaczkowe §
§  (Padaczkę) |
@ leczy listownie szybko i doszczętnie lekiem wy-(| 
M próbowanym pi zez liczne i długie doświadczenia.®

Sl»ui<'lf zajn^wniony ®
I'przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za prze

słaniem złr. 15 (30 fr.) vl]

a  w m .  |
18. Lindenstr. 18, Berlin. ^

®  ®  %

'o P s s s H s s s s r s s e s s s H s a s a s ć s a s s i . a s s s E s s s F

H)
H)
8J

W s t r z y k i w a n i e
Dra Prof. lapierre

Ci\
u, * BJ
cu leczy wszelkie wycieki cewki moczowej i fota- 0}

le upławy u kobiet. Cena flaszki z opisem $  
użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- fd 

Oj syła, ścisłą tajemnicę zachowując, ^

{8
10

A. Witt,
18. Lindenstr. 18, Serlin.

8
8
8
8

UAdmi o i s t r a c y a  „ P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o 4
ma zaszczyt donieść pp. lekarzom i aptekarzom, iż pośredniczyć będzie w załatwianiu 
wszelkich interesów, a mianowicie: w sprowadzaniu dzieł we wszystkich językach, na

rzędzi chirurgicznych, przyrządów lekarski'h, nowych przetworów chemicznych
i farmaceutycznych itd.

W tym celu Administracya zawiązała stosunki z najznakomitszemi fabrykami. Wszel
kie zlecenia załatwiane będą jak  najspieszniej po cenach kosztu, przesyłki i ek
spedycji. — Obecnie ma na składzie oryginalną krowiankę (2 złr.) i ospę ochronną

humanizowaną (1 złr.).

PLASTER INDYJSRO-KORDYLIERSKI
w Paryżu rue d’ Ł Hauteyille Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, SKaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichuienia, karbunkuł, kontuzye, narośla na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rauy niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów
nym, — we Lwowie w aptece p. P. M: k^iascha, — w Brodach w aptece p. Kul- 
laka, — w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza, — Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. ( 3 )

AS5-* MY
Duszność, chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Levasseura, 
19 rue de la Monnaie w Paryżu.

wszelkie cierpie
nia nerwowe
Każdej  chwili u- 

stępują po użyciu pigułek anti- 
newralgijnych Dra CR O N I ER. 
Skład w Paryżu w aptece p. Le- 
vasseur, rue de la Monnaie 19.

( 3 )

PAPIER WLINSI
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jegc szybkie 
i pewne, może wszakże stósownie 
'.c woli lekarza być przedłużonem. 

Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne! Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy - 
rzach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszawie w składach 
m ateryałów  aptecznych P P . Fer. Aug. 
Gallego, L . Spiessa i Mrozowskiego ■ 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego ; 
vs ^,v'owie w aptece P. M ikolasJ i : 
w Urodach w aptece p. K ullaka; w P o 
znaniu w aptece Dra Mankewicza. ete.

( 3 )

( 3 )
Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Gal

lego Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p- Mikolasch; w Brodach w aptece p. Kullaka.

K a m  y s
czyli

wino m l e c z n o
wyrabia codziennie świeży i przesyła na prowincyą na zamówienia

Zakład kumysowy w Krakowie
Ulica Jagiellońska N r, 10Ł  ,

O wcześne zamówienia uprasza się. Sposób użycia kumysu na żądanie 
przesyła się.

I
Musztarda w liściach 

d o  S i n a p i z m ó w
Przyjętych w szpitalach paryzkieb, w am

bulansach i szpitalach wojskowych, w m ary
narce francuzkićj i w m arynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanow ią rękojm ią do
skonałości PA PIER U  RIGO LLOT, który w 
jednej chwilim oże być przygotowany, odzna 
cza sig czystością i łatwością użycia.

W ymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak  ohok:

W Paryżu n fabrykanta, rue Vieille dn 
Tem ; le, 26 ; w Poznaniu w aptece p. D ra 
Mankiewicza; w Krakowie w aptece pana  
Tl auezyńskiago; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasclia ; w Brodach w aptece pana M. 
Kullak. ( 3 )



Nr, 14. Kraków, dnia 6 Kwieioia 1872 r. Rok XI.

l i i  UH O RED A K CY I 
A D  M IK  I S T  B A  0 3 '?

w  K r a k o w ie

Mały Rynek, n r. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

W ychodzi co Sobotę  
w objętości arkusza, 

z dodatkiem  półarkuszo- 
wym co dw a tygodnie.

R ę k o p i sm a  zw raca ją  Się tylko 
■w razie w yraźnego zastrzeżenia 

7-a strony  au to ra .

ze w spó łudz ia łem  P ro feso rów  U niw ersytetu  krakow skiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h

przez
I^r o f . J a n i k o w s k i e g o  i p R Ó w  JAr a b o w s k i e g o  i L u t o s t a ń s k i e g o .

Reklatnar.ye nicopieczętow am ; 
w olno Ffj, orl opłaty pocztow ej, 

uw zględnia się je tylko 
w ciągli tygodnia.

C e na  „Przeglądu l ekarsk ie go^
z  dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie ny  pub licznej
w ynosi w  K rakow ie rocznie zl.(Je .—w .a. | 

półrocznie „ 3 „ — „ „ 
k w arta ln ie  „ 1 „ 50 n „ I

C ena  w  pa ń s tw ie  A u s t rya ck iem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr. G ct. 60 w. a.
półrocznie . ,, 3 30 ,, „
kw artaln ie . 1 ., 80 „ „

O g ło s ze n ia  pr zy jmuje
B i u r o  A d r a i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w ie ,

Z. K otkow skiego, H aasenstcina i Vo- 
g le ra  i R . M ossego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika  Po
znańskiego w  P o  z n a n i u .

C ena  og ło szeń :

Od wiersza drobnego (petit) lub m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ćj.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cut.

Z KLINIKI DOŚWIADCZENNEJ
U N IW E R S Y T E T U  K R A K O W S K IE G O .

Uwagi nad cia łkam i kiłowemi Lostorfera.
Skreślił Profesor B i e s i a d e c k i ,  D yrektor tejże kliniki.

(Ciąg (lais/A)
Powróćmy teraz tlo obrazów, jakie nam próby krwi 

w 3cim dniu przedstawiają. Gdy obecnie wielka ilość 
wyrobów, raz dla zbytniej grubości kropli krwi przykry
tej to znowu z powodu zeschnięcia lub też z powodu 
zmiażdżenia została usuniętą, pozostały się jako przy
datne do dalszego poszukiwania tylko takie wyroby, 
w których części środkowej surowica nie jest zabar
wiona a ciałka czerwone są po największej części od 
siebie oddzielone, na powierzchni stały się zupełnie 
eładkiemi i na pozór się zmniejszyły, ponieważ przy
brały postać kulistą i nie okazują już środkowej wklę
słości. Wielka ilość komórek tych zatrzymuje jeszcze 
postać jabłek kolczastych.

Treść ciałek bezbarwnych stała  się ziarnistą , 
a pojedyncze ziarnka wiotko tylko utrzymywane by
wają w skupieniu przez jaśniejszą istotę spajającą. 
Wydęte, dobitnie odznaczone jądro takowych, zawiera 
zazwyczaj kilka jąderek.

W dniu czwartym występują w krwi osób k i ł o 
w y c h  następujące zm iany: W surowicy , mianowicie na 
m iejscach, które na  większej przestrzeni wolne są od 
ciałek k rw i, daje się z łatwością spostrzedz obłoczko- 
wate zmętnienie, które jest skutkiem występowania 
delikatnych płateczków. W tychże widać ziarenka bar
dzo m aleńkie, ja sn e , okrąg łe, cło których zwykle przy
legają niteczki. Podczas, gdy liczba tych ziarenek w dniu 
piątym znacznie się powiększa, wspomnione niteczki za
nikają, a powiększone ziarenka nabierają większego po
łysku',’ sa okrągłe, często jednak postaci nieregularnej 
tak  co do wejrzenia, jak i co do odgraniczenia i kształ
tu, dają się najlepiej porownae z cząsteczką treści mło
dych kómórek. Ziarnka te występują rozrzucone w ca
łej surowicy, a nie wychodzą z pojedynczych ognisk, 
jakby być m usiało, gdyby one powstawały przez dzie
lenie pojedynczych, z góry już istniejących zarodków; 
wytwarzają się one również niezależnie od ciałek krwi, 
ponieważ nieznajdują się wcale w większej ilości około 
takowych, a nawet w największej liczbie właśnie w ta 
kich częściach surowicy się wytwarzają, gdzie najmniej 
jest ciałek.

Nie można ich także pomieszać z ciałkami tłu- 
szczowemi, ponieważ nie mają właściwego ostatnim

ostrego odgraniczenia, ani też właściwego ich połysku 
niebieskawego.

Po największej części mają też krótkie w ypustki, 
k tóre w rozmaitych kierunkach od ciałka występują i 
spraw iają, że granice ciałka z trudnością tylko dają 
się wyśledzić.

W największej liczbie znajdujemy je we środku 
wyrobu i tam , gdzie surowica krwi jest jeszcze nie 
zabarwioną; następnie rozwijają się one i więcej w ob
wodzie wyrobu i w surowicy barwnikiem krwi zabar
w ionej, w mniejszej jednakowoż ilości, tudzież mniej
sze. W ostatnich przestworach zatrzymują one swój ja 
sny połysk . który skutkiem żółtawego zabarwienia su
rowicy silniej występuje, ponieważ nasiąkają one bar
wnikiem krwi.

Opisane zjawisko nie występuje atoli we wszy
stkich wyrobach sporządzonych z jednej kropli krwi. 
Pominąwszy bowiem, że w rozmaitych próbach krwi 
jednego chorego wytwarzanie opisanych ciałek nie roz
poczyna się w czwartym, ale dopiero w 5 tym , (i lub 7ym 
dniu; często w wyrobach z tejże samej krwi i to tak icli, 
które w znaczeniu przytoczonem jako użyteczne pozo
stawiono, ciałka te albo wcale się nie w ytw arzają, al
bo też w bardzo małej ilości. W tych wyrobach dopie
ro około 14go dnia, gdy surowica nabrała takiego sa
mego zabarwienia, jak  ciałka czerwone niewyraźne i 
w liczbie pomniejszone, występuje masa rozpadowa nie
regularna, drobnoziarnista, jasna.

W ilości bardzo znacznej, wynoszącej na jednem 
polu widzenia co najmniej 20 , znajdują się ciałka te 
zazwyczaj tylko w jednym z jednej próby krwi spo
rządzonym wyrobie, a bywa to rozmaicie, raz pierwszy, 
innym razem jeden z następnych a nawet ostatni wy
rób. Od czego to zależy, tru d n o  powiedzieć; w każdym 
razie nie orl ilości zamkniętych w wyrobie ciałek krwi 
barwnych łub bezbarwnych, a prędzej dałoby się to, 
jak sadze, odnieść do większej obfitości surowicy krwi 
w wyrobie.

W tym czasie rozwijają się w niektórych wyro
bach (podobnież i n niekiłowyoh) ziarnka okrągłe, 
ostro odgraniczone, jasne, ułożone w większe kępki 
(po 50 — 100), które wypychają ciałka krwi z ich po
łożenia i na około których tworzą się kępki mniejsze, 
złożone z 3 —JO  ziarneczek. Wyglądają one jak  ziarn
ka czwórniakowe (Sarcina), brak im jednak cechujące
go ułożenia po 4 , S, itd. Pomimo tego jednak odwa
żyłbym się uważać trakowe za czwórniak, a najbar
dziej z tego powodu, ponieważ podobne są do ziarnek 
czwórniaka i jak takowy zanikają w ten sposób, iż 
najprzód ziarnka ułożone w środku k ęp k i, a następnie
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i obwodowe|stają się coraz nie wyraźniejszemi ,- a osta
tecznie nie można ich wcale rozpoznać.

Wzmiankuję o nich umyślrie jdszcze raz w tem 
m iejscu, aby nie zostały jiomieszane z wyżr opisanemi 
ciałkam i, od których odróżniają się tak  wejrzeniem, jak  
i rozwojem i dalszemi kolejami.

Oprócz tych kępek złożonych prawdopodobnie 
z ziarnek czwórniakowych znajdujemy jednakże i ziarn
ka ułożone w kępki ciałek bezbarwnych, które po tem 
można jioznać, iż z jednej strony można okazać jądro 
ułożo,nę>wr ich środku lub obwodowej’ < zęśći, a w tym 
czasia  (w 6ym dniu) wyraźnie, z drugiej strony 
ziarnka zawsze jeszcze utrzymywane bywają w skupie
niu przez masę przeświecającą, w obwodzie dokładnie 
odgraniczoną.

Ziarnka ciałek bezbarwnych zatrzymują jednako
woż i wteay^ gdy się rozg^zły, , pierwiastkową_^swoję 
wielkość i są w tym cżasie (5 — dnia) mniejsze, 
niż największą, liczba ziarneczek w surowicy nowo wy
tworzonych.

Ostatni,e bowiem w wyrobąch^w których w dniu 
4-1i^tjan  iuż licznie się okazałjD wzrastają jeszcze co 
do liczby aż do 8 -  lOgo dnia. Wpierw wytworzone 
przybierają więcej postać ku listą , załamują mocniej 
światło i są dokładniej ograniczone. Pomiędzy mniej- 
^zelfli można znaleźć i większe, które jednakowoż ni
gdy nie. dosięgają, wielkości ciałek iGzerwonych. Te nie 
mają Jednak postaci kulist-ćj, Igez mająiikształty roz
maity. i opatrzone są brzegami słabo za»ysowanemi i nie- 
ł’egularnemi. Powstają one piyesyto, że kilka ziarnek oko
ło siejńej leżących spływa się z sobą, widać bowiem, jak  
do większych przykładają się pojedynczo lub kilka ziar
nek razem , tak  przez pewien cza^Pobok siebie jiozs- 
jStkiagl ostatecznie jednak spływają się. Tu i owdzie 
leży [3 - i  ziarenek w jednej linii ułożonych, te d  tem 
ninrnj 2adziwia, i je że na dniu lOtym a niekiedy 12ym 
twory te najiotyka ,sięma każdem polu widzenia w nie
zliczonej ilości.

Odtąd ustaje wszelki dalszy rozwój lub też mno
żenie się tycli ciałek. Mniejsze przybierają postać wię
cej luilistąi, większe jajow atą, dostają wybitniejsze gra
nice, i (procniejszy połysk i pozostają w tej postaci ■ Ja
szcze w<tdniu 20tym , kiedy wszystka surowica zabar
wiła się barwnikiem kr w na żółtawo, a ciałka czer
wone zaledwie po niewyraźnej granicy rozpoznanemi być 
mogą.

Nie? uważałem, aby w nicli utrzymywały się pró
żne przestworki (<vacuola).

Z TEKI PODRÓŻNEJ.
'  rNitatld l)i-a Gustawa Dolińskiego z Warszawy.

Wiedeń, clnia 1 . Marca 1872.
(Ciąg dalszy.)

Klinika położnicza prof. B r  a u n a odznacza się ob
fitością m ateriału : trzysta jiorodów miąsięojznie to li
czba wcale poważna.- Słuchaczy uczęszcza muóstwO',1 ptł- 
wnie ze dwustu, a może więcej. Codziennie 12 z kolei 
miewa, dyżury n o c n e ą (i jeżeli który z nich uio przy
będzie^ »ii'|jsce jego zajmuje drugi zapisany na liście 
zapasowej. L ista owa układa sfę) codziennie. Trzeba 
wniknąć w tajemnice ^stosunków tamecznych, I aby się 

Ezęjiciej na owe,-dyżury kliniczne dostawać;, biemas-z 
tak  wysokiego m u ru , którpgoby osieł juczny złotem 
nie przesadził. (Idzie diabeł nie może itd. Otóżfc potę
żny wpływ guldenów lub umizgi do akuszerek otwie
rają na roścież bramy położniczego przybytku. Majętni

Właśnie co tylko opisane twory muszę uważać 
la ciałka kiłowe L ostorfera, ponieważ mniej więcej 
w ten sposób się rozwijają i tak  w yglądają, jak  to 
Lostorfer opisywał.

Do poszukiwania tych ciałek używałem krwi z trzech 
osób chorych na kiłę:

Jeden chory o k a z ie  od 6 tygodni stw ardniało*  
najdetka , wielkości m igdała, która owrzodziała i za 
pomocą przymfeczki z siarkanu miedziowego, zagojoną 
została. Wewnętrznie n ie | używano żadnych isrodków. 
W 3 dni po zebraniu po raz pierwszy kiw i do poszu
kiwania wystąpiło zapalenie gardła kiłowe (angina sy- 
philitwą).

Drugi chory przebył leczenie (20 wcieran z szarej 
maści) z powodu różyczki kiłowej na czole (corona sy- 
pliUitica), po której poz‘osta.ły na -skórze czoła i p ió r*  
blizny zagłębione, eisąwcLzabarwione. Gruczoły limfa- 
tyczne, mianowicie na szyi po stronieBbwej. ,są mocno 
obrzękło i przył|ucisku bolesne.

Trzecią próbę krwi zebrałem z 15-letuiej dzie
wczyny, która okazywała brak  podniebienia miękkiego 
i łuków podniebiennycb, wyrośle kostoęWiŚj&stoses) obu 
kości goleniowych i zropiałe, - guzy kilowe (gummota) 
na podudziach.

W dniu 4tym i 5tym rozwinęły się w n ie  k t ó 
r y  cli  wyrobach opisane ciałka, w krwi z Igo i K i go 
przypadku w niezliczonej- ilości, w mniejszej z krwi 2go 
cb.orego i w niektórych wyrobach przypadków tamtych. 
Wr .och wyrobach wEjJW bę nie wytworzyły, a miano
wicie w dwóch wyrobach których
już w dniu Ecim  i 5tyni niezliczona ilośjśl kryształów 
hemoglobinowych się wytworzyła, i w wyrobie trzecim, 
•w którym^ciajjka krwi były zmiażdżone a surowica już 
2go dnia żółtawo się. zabarwiła.

I^Zphodziło t e r ^  o to , aby oznaeżyć, czyli twory te , 
jak  to Lostofer twdel-dził, tylko w krwi kiłowych wy
stępują, czyli też takowe znajdują się i w krwi innych 
chorych? W tym ęelu bratem kilkakrotnie próby krwi 
z chorych, a mianowicie na wady sercowe (2 przypad
ki), ostry gościec stawrowy, chorobę Adissona, dnę, 

.fżółtaczkę zapalenie p łu c , przewłoczną gruźlicę, ospę 
(3 przypadki)1,napalenie otrzewny połogowre i posocznicę.

Przedew-szystkiem muszę nadm ienić, że pomimo żo 
wyroiły te (razem 65) z taką samą troskliwością spo
rządzane i w t-ójże s^inńj. komorze wilgotnej zachowy
wane były, w której znajdowały się wyroby krwi osób 
kiłowych, -wielka -ilość ich popsuła się z powmdu, iż 
krew wyschłą, lub też przeciwnie ciałka krwi w krótkim

Anglicy, płfj^ą&apo 150 guldenów- asystentowi z im tak  
nazwany Tuschirlenrs, mają zapewnioną protekcyą; inni 
szczęśliwcy, wynajmując,mieszkanie u akuszerek , wkrę
cają .osłonieni ich skrzydłem ojńekuńczem; inni na
reszcie prowadzą księgi jirzyjęoia, a wyręczając tem jirze- 
łożoną zakładu, zyskują fcęwml zachowanie i pierwszeń
stwo. Reszta żywi się, iak możę, odpadkami z uczty p ra
ktyki położniczój. Prof. B rau n (icz ło w iek  najzacniejszj 
wywiecie, ani wię o tem , j a k ię ^ ę  w- jego nieobecno
ści robią frymarki. Zresztą niech każden pamięta o. -ski
b ie, jak  może; kto sprytniejszy ten wygrywa.

Nie pocieszniejszego nad wdęćzorne wiz-yty, które 
asystenci B a n d 1 i K 1 e i n pięć razy tygodniowo od
bywają.

Zwykle przybywa kilka do kilkunastu brzemien
nych. Amatorów do badania#znajduje 'się 50 — 60 a na- 
w-et i w-ięcej. Skoro asystent zbada ciężarną, tłum  ota- 
ozający łóżko z chciwością rzuca się na zdobycz. Z uma
czanym w- glicerynie wskazicielem prawe^J lub lćwej rę-
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czasie się rozpuściły, i że nie udawało mi się utrzymać 
krew niekiłowyęłi' przez tak  długi czas w dobrym sta
nie, jak  krew osób kiłowych.

Wszelako wiele wyrobów do 40 utrzymało się 
w7 stanie dobrym do 12go dnia, a więc do czasu, w tktóy 
rym we krwi kiłowych znaezne zmiany już są wido
czne.

Pominąwszy, fce w bardzo wielu wyrobach wytwo
rzyły się ziarenka okrągłe, jasnę^ ułożone w kępk i, 
które jak  wyżej powiedziałem, uważam za ziarnka ̂ czwór
niakowe , chociąji nie mają •cechującego układu po 4—8 
i td . ; pominąwszy i t o , że w kilku wyrobach najczę
ściej od obwTodu wytwrorzyły się ciałka laseczkowate
(l)acte,ridi(k): w bardzo wieiu wyrobach występowały hu 
i owdzie tworyfodosobnione, których jednakże trzeba 
nader starannie szukać ,w całym wyrobie ; la które by
ły podobne do wytwarzającyc-h się w wielkiej ilaści 
w krwi kiłowej.

Tu muszę jednak nadmienić,; i i  w pojedynczych 
próbnuh k rw i, np. z .chorych na dnę i gjgciec, zaraz 
no sporządzeniu wyrobu podobne twory się znajdowały, 
że więc nawet przy najdokładniejszem zbadaniu wyro
bu, ;przy powiększeniu 1400 niepodobna jest „oznaczyć, 
czy twroiy te , które pojedynczo po kilku dniach znaj
dujemy, znajdowały się już w krwi świeżo wypuszczo
nej , tem mniej zaś w jaki sposób się wytworzyły.

Z podobieństwa wejrzenia ich możnaby dopiero 
wtedy wnioskować ,o icli tożsamości z ciałkami kiłowe- 
mi, gcłyby i te i tamt^utwory okazały skład chemiczny 
i rozwój jednaki.

O ile wiagj w niektórych wyrobSfl z krwi kiłowej 
tak  samo jak  i w krwi niekiłowych skąpa ilość wyż 
opisanych ciałek się znajduje: rozróżnienie obu rodza
jów7 krwi możłiwem jest tylko na podstawie takich wy
robów, w7 których takowe rozwijają się w7 wielkiej ilości.

Ażeby ubiedz zarzut, jakobym krwi osób niekiło- 
wych nie badał z równą starannością, jak krew kiło
wych, i jedynie z tego powoclu, prosiłem mego -asysten
ta ,  J. P. F e i g l a ,  o dostarczenie mi prób krwi z cho
rych kiłowych i niekiłowych, dokładnie spisanych i nu
merowanych. Dostałem w ogóle do poszukiwania krew 
z 17 chorych w GO. wyrobach. Pomiędzy temi było 5ciu 
chorych na k iłę , a mianowicie: 2 wypadki kiłowej stwar- 
dniałęści na członku; jeden chory na dur, k+ery prze
był przed 7miu laty wtórorzedną kiłą,, jedna kobieta 
z zapaleniem kościmzaszki kiłowem (caries syphilitica 
ossis crcmij,) , a druga z wrzodami kiłow7emi (sypJdlis ul- 
cerosa) ; następnie 5 przypadków ospy pO|Częśęa w/ okre-

ki syny H ippokrata, ni by strzała na cięciwie napięta, 
gotują się do rzutu. Ile tam  w ścisku odbiera się bo- 
ksójy;, ile razy tłuste piętno naznaczy tużurek kolegi 
p raktykanta, tego nie zliczysz. Przypominają się błogie 
chwile g i m n a z y a l n y c h  s e r ó \ 9  Inb popychanki. 
Wszelkie narodowcjści gniotą się i cisną wzajemnie, 
nieszczęśliwa brzemienna kurcH  się we tro je , bo dwa- 
dzieścią niewprawnych do badania palców7, kręcąc po 
parę m inut, me bardzo przyjemne wywołuje uczucie. 
Sprawa podobna powtarza się codziennie, ad lihitum ! 
Jest to rodzaj walki o b y t .........

W ykłrdy kliniczne prof. Brauna trw ają od wpół 
do drugiej do trzeciej po południu; potem schodź^ 
w szyscy^ na do 1 cło sa li, gdzie się przyjmuje chore gi
nekologiczne. Prof. B r a u n ,  mimo swej wielkiej nauki 
i doświadczenia, wykłada tak  n iesy stem aty czn ie tak  
jeżeli wolno się wyrazić po gospodarsku, że owe go
dziny teoryi raczej pogadankami od niechcenia nazwać 
by można. Kto nie nauczył s,ię teoryi z książek, kto

sie wybuchu, po czyści w okresie łuszczenia s ię ; 2 przy
padki ropnićy, 1 przypadek płonicy, l przypadek czar
nej krosty- (pustuia maligna),  ai*nareszcie krew z 3ch 
osób zdrowych, z których jedna prze$Ł®iu laty choro
wała na wrzód mię.kk7

Wynik poszukiwania był tak i, że z 18 wyrobow 
z krwi kiłowych 15 oznaczyłem w samej rzeczy jako 
tak ie , jeden zaś i w yrób, w7 którym znajdowała się nie
zliczona iloM ciałek Lostorfera, oznaczyłem jako pocho
dząc jjj z chorego kiłowego.-, podczas gdy pochodził z cho
rego na czarną krostę, o którym też nie jest rozstrzy
gniętą rgęczą, czyli nie był chory na kiłę.

ujDok. naS )

O działaniu i użyciu leczniczem kum ysu 
oraz  o kum ysarniach.

alła-ph®!
Dr. B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

jf e e c z  czytana na posiedzeniu Tow. lek. krak. dnia 
6 Czerwca 1871 r.).

Zbawienne skutki, spostrzegane przy leczeniu roz
maitych choijob przewlekłych za pomocą kumysu, zwró
ciły uw7agę całego świata lekarskiego na ten środek 
lek a rsk i, używany od najdawniejszych caasów przez 
ludy koczownicze stepów kraju samarsko-orenburskiego. 
Mimo rozgłosu, jakiego nabrało użycie kumysu w le
cznictwie, zwłaszcza chorób narzędzi oddechowych, lek 
w mowie będący nie uzyskał dotychczas prawa obywa
telstwa w B alicyi. Chęć rozpowszechnienia leczenia ku
mysowego w7 kraju naszym była dla mnie główna po
budką do napisania niniejszej rozprawy.

Wątpię, czy uda mi się powiedzieć coś nowego o 
działaniu kumysu na ustrój ludzki, oraz o użyciu tegoż 
w celach leczniczych. Ważność' leczenia kumysowego 
w suchotach, ośmiela mnie ednak do zajęcia uwagi 
szanownych czytelników tym przedmiotem.

Zadaniem mojem będzie treściwe a krytyczne upo
rządkowanie istniejących spostrzeżeń co cło działania 
i użycia leczniczego kum ysu, a to w celu ułatwienia 
lekarzom praktycznym doświadczeń z tym lekiem w ró
żnych cierpieniach ludzkiego ustroju. Praca moja, 
pochlebiam sobie, nie będzie bez pożytku, gdyż we wszy
stkich rozprawach o kumysie znajdujemy wiele pochwał 
dla tego leku, mało ząe ścisłości. Są to przeważnie ora

ni e ma podstaw naukow7ych, zdobytych własną p ra c ą , 
ten nic z w7ykładów prof, B r a u n a  nie skorzysta. Przy- 
terr godzina poobiednia usposabia do drzemki. Starsi 
wiekiem słuchacze, słysząc monoto ny glos profesora, 
przeplatanyflizęsto ulubionem meine Hcrren, poddająj,się 
wsżechwladnemu M o r f e u s z o w i .  Dziwna rzecz, ale 
stypendyści z Józefinum największe mają do tego uspo
sobienie.

Ztąd dźwięczne chrapania i świsty urozmaicają 
wykład położnictwa. Nie ujmuj* to jednak w niczem 
sławie szanownego profesora. Klinika, jego jest wzo
rem godnym naśladowania. Choroby połogowe w ścisłem 
znaczeniu tego wyrazu s ą 1 zupełnie nie znane, dzięki 
czystości, dobrej wentylacyi i wszelkim higienicznym 
warunkom. Co drugi dzień sala porodowa jesfc p u stą , 
oczyszcza się, przewietrza, inne izby również podobnej 
ulegają manipulacyi. Posługacze do tego przeznaczeni 
przewożą chore w urządzonych na ten cel fotelach. 
Łóżka się wynoszą^, pościel odmienia: słowem czystość
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iionps pro domo sua. Najbardziej zachwalane monografie 
kumysu nie są wolne od podobnego zarzutu.

Mówiąc o lecen iu  kumysowem, niepodobna było 
pornifuM nowszych kierunków objawiających się w le
czeniu suchot, tak zwanych kierunków ftiniatryćznyeh. 
Uważałem "przeto za rzecz stosowną, pomówić nieco o dzi- 
siejszem leczeniu suchot w obszernom znaczeniu tego 
wyrazu.

Kumys, inaczej zwany winem mlecznóni (ntastok. 
vinum laćtis. lać fermeittatmnh błędnie zaliczany bywa 
zazwyczaj do działu mleka, gdy tymczasem nal.Śży go 
zaliczyć Jo działu leków wyskokowych. Kumys as mle
kiem nie ma nic wspólnego a działanie tych dwóch 
środków lekarskich jest zgoła do siebie niepodobne. 
Niestety, umiejętna ta  zajadli, nie dość znajduje między 
lekarzami uznania. Znakomici nawet zkąoinąd farma
kologowie nie otrzęśli się' jeszesSr z błędu w mewie bę
dącego. Do nich należą Schroff i Werlxer. I 11

Kumys od niepamiętnych uzasóyy przyrządzają 
Kirgizi i Baszkirzy przez jjoddaiue mleka kobylego robie
ni” (ferm entacji) wyskokowymi. Ludy krain stepowych, 
w sąśzególnośfti stepów położonych w południowo-zachod
niej części Rosyi azyatyc.kiej i europejskiej (kraju O- 
-ifenburskiego, gub. S tauropolskiej, Tauryrkiej, Sarnar- 
skiej), używają kumysu jako-1 pożywki i pódniety. oraz 
jako skutdeznego leku w przewlekłych cierpieniach na- 
rzędzi ►oddychania. .Niektórzy lekarze rosyjscy, a za ni
mi i niemieecyyhitrzymują, iż użycie kumysu ochrania 
mieszkańców' krain stepowych od suchot płucnych i że 
ludyr te suchot, nie znają. Jestto przesadne przypisyWA- 
nie jednej przyczynie pewetego skutku, niezgodne- Z du
chem umiejętności przyrodniczych.1 W rżoozy samej, su
choty u plemion koczowniczych rzadziej napotykamy, 
niż wr innych krajach, co zależy zapewne ed stosnnkó,- 
teluryczno-ldiinatycznych, mianowicie od suchości grun
tu krajów' stepowych, tudzież od odmiennego sposobu ży
cia ludów' koczujących, któreto wpływy z pewnością 
dzielniej ochraniają ich od suchot i w ogóle od przewle
kłych cierpień narzędzi oddechowy* h. aniżeli picie ku
mysu.

( ')  Schroff: Lelirlmch d. Pharmacologiu A1 1H. 1869. 
str. 72 —  73.

Werher: Iloihiiittollehre. Erliuigen. 1867. str. 3o9p&- 
iaz: Die wiclitigsten klimatisehen KnrOrte der Schweiz mit 
besond. Ruclcsichtnahrn# aut Lim£!enkrank<> und dereń llr- 
handhufgiPiBasel 1870. str. 57.

jest wzorowa. Prof. Braun oświadg&a, że am środki *le- 
zinfekcyjne , ■ ani 'nukadzania nie potrafią zastąpi*' spo
sobu, którego * się trzyma obecnie.

Bywają miesmce że nie ma. Stu jednego wypadku 
śm ierci; nie pomnę dobrze, jaki procent śmiertelności 
przytaczał na jednej z prelekcyj swoich, zdaje sięty że 
:>M, ety 4°/o dnak na tyle porodów' kleszczowych, 
na tyle. obrotów, wyinóżdżeń itd. — to sfostinćk nalłer 
pomyślny. Przypadki przenoszenia chorób połogowych z 
jednych Ośób na drugie, o którjSh czytamy w pracach 
Yeita. Schrodera i innych, dzięki starannemu obmywa
niu rąk po każdóm badaniu nie zdarzają się klinice 
wiedeńskiej. Akuszerki dozorująca są biftgłe w swej 
sztuce,; przez cale półrocze widzieliśmy zaledwie parę 
przypadło')w pęknięcia śrótllcrocza. Zwykle chorą ukła
dają na boku, przytrzymując jedną ręką śródkrocze. a 
drugą zbyt silnie napierającą główkę, dopóki chwila"-do
statecznego rozszerzenia otworu sromnego nie nastąpi. 
Asystent Dr. Bandl, mieszkając w' gmachu klinicznym,

J-owszechtiie mniemają, iż pi$(?wszą wdadomość o 
kumysie podali lekarze rosyjscy. Mniemanie to jest 
błędne. Pomijając tu taj podróżo-pisarzy wspominających 
w X III już wieku o kumysie (Marcus Pintus Venffus), 
zasługę pierwszeństwa w tej mierze przyznać należy 
lekarzew" 'angielskiemu John ''G^ii-rle, ( 1 j który w rolcu 
1788 opisał dokładnie ą?o§ób przyrządzania, działanie i 
użycie kumysu wl medyfeynie.

► rfO dziejach i piśmiennictwie kumysu nie mam za
miaru tu ta j1 mówić. Znajdą je czytelniej w specjalnych 

, rozprawach i wr znakomitem sprawozdaniu prof. Eich- 
l! tera (-). Z mońógrafij o kumysie zs&eoa&ę przedewszyst

kiem dziełko dra Jć. Stuhlbergu, dyrektora źakladn kumy
sowego w Moskwie: Der Knmys&seme'physiol. n. thera- 
j/eut. W irhm yen . St. l }etersh. ffSail. które pierwotnie 
wyszło w języku rosyjskim, Z polskich praż w' tym przed
miocie zasługuje Ba wzmiankę* rozpruwa i ł r a  Ja -  

j gielshie-go. lekarza ordymijąjłegS w knmysKrni londyń- 
| ik ićj. Rozprawą; tę n ap is to ^  av języku angielskim prze- 

lloinaczył na język polski ó t. liwa-śnieki i Ogłosił drukiem 
pod napisem: ..KtiruyśH jego użycie w medffćfrprie przez 
Dra W iktora JaffielskieffSfi Dr. med. imitc. hm ., Tfrstar- 

rsieyo lekarza w armii pruskiej. Tibniaczył z angielskiego 
Dr. me.d. Jan  K raśnicki. Warszaw a. J871.

Ki-gizi i Baszkirzy m tyrządzają prawdziwy kumys 
w następującą sposób. -Świeżo wydojntni mleko, kobyle 
wlewają dó'torby skórzanej, mającej kśżtałt butli, zwanej 
„Sabat”, w której znajdujecie zawsze p e w n a ^ 'ś ć  starego 
jeśzc-że rołćącego kumysu. Na dnie tej butli powstaje 
osad ziarnisty zwmny „korą*, stanowiący zaczyn (fer
ment) dla świeżego1 mleka. \by mleko to z zaczynem 
należycie się zmieszało, porusza się je często za po-

( 1) Liriere Aocóiuit of the meth^de of m akind ,a wi
nę, kallod by the Tartars konmiss witli observations on its use 
in niedeeinc. Kdinb. transach i 788. str. 278.

Dr. Jagielski w rozprawie „Kumys i jogo użyoie w 
medycynie11 (Gaz. Lek. T. 10 Nr. 39 sti. 619), wspomina, iż 
J. Grijwe pisał o kumysie v r. 173*1. nie podaje jednak 

! Szczegółowej cytaty.
(ty* Schmidts JalirbilClier L!*l. L18. U. 1870.
(:t) R ozpraw i t-a nie ma rzeczywistej wartości jako 

praca oryginalna, jc$t ona bowiem przerobieniem monografii 
W itka  i Stahlberę/a. cżęśió za nadto zbliżonem do oryginału. 
Cała różnioa tej pracy od dwóch mopogratij wzmiankowa
nych polega na przytoe?óniu dosłownćm kazuistyki z dzieła 

i ( f f r i e r a .

jest na każde, zawołanie, a w przypadkach ważniejszych 
sam prof. Braun bywa obecnym. Operacje ginekolo
giczne, nawet i porody w ^hw ili wykładu tereotyczne- 
g<> przypadając®, odbywaj.- sin w sśi.li wykładowej. Część 
słuchaczy bliżej siedzlma mó'zs obserwowmć wygo
dnie: reszta zadawalnia się krzykiem ..Kopf weg“ 
i ustómiT-objasnieniem profesora. Ktoby chciał, będąc dy
żurnym. robić sam operacj ą położniczą. musi udowod
nić, że jest do tego uzdolnionym. Dowód sfanowi śwfia- 
deC:tw'0 z pobieranego od asystenta Bandla lub Dr. 
Dofcenta Maj rhofera kursu operacyj położniczych. By
li jbil.uak tacy aniołowie, jak Dr.“Seel amerykanin, ma
jący silnie*1 wyrobione stosunki hiiędzr akuszerkami, 
któremu prawie każdy ciekawszy wypadek sife dosta
wał. On jeden robił kiika-operacyj; — reszta z małym 
wyjątkiem nie tknęła kleszczy i obrotytyak również ex- 
trakeye robiła na fantomie lub na, trupie. Kurs opera
cyj tiw a zwykle i  ty'godriie , a kosztuie 20” guldenów. 
Cnlyby na kurs taki uczęszczało l 0  lub 1 2  uczniów,
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mocą szczelnie osadzonego w szyi torby mieszadła. 
Szczegóły przyrządzania pomijam.

Pod wpływem zaczynu mleko,a raczej cukier mlecz
ny , przechodzi w robienie wyskokowe, w skutek czego 
otrzymujemy ciecz mleczną, szczypiącego w język przy
jemnego kwaskowatego smaku, woni kwaskowej, przy
pominającej woń potu końskiego.

Zobaczmy, jakim zmianom ulega mleko kobyle 
w skutek robienia wyskokowego?

Mleko kobyle (c. wł. 1,034 w Skład mleka ko- 
18° R. według rozbioru p. Har- byłego według naj- 
tje !>), aptekarza w Moskwie, za- nowszych zestawień

■ -i t \ / \ / T t U sinsu f>& fi i — iwiera w 1000 c-z.:

Wody
Składników skrzepłych 10(1,0 
Ciał białkowatych 

(sernika)
Tłuszczu 
Cukru mlecznego 
Soli
Kwasu węglowego 

„ mlecznego 
Wyskoku

Gorup -Besaneza (2) 
w 1000 cz.

894,0 828,37
106,0 171,63

16,2 16,41 (sernika i
białka)

12,9 ' 68,72
70,5 86,50 (i soli)

6.2 M
małe ilości 

ślady 
ani siadu.

Mleko kobyle, zaprawione drożdżami, ulega robie
niu (fermentacyi) mlecznemu, przyczem tworzy się kwas 
mleczny, mannit (C6HS (OII0) i wyskok. Następnie, 
w skutek robienia wyskokowego, nierozlożony cukier 
mleczny (C,„ Il„„ On  4- I lu Oj przechodzi w rodzaj cu
kru równomierny (isomere) z cukrem gronowym, w tak 
zwaną laktozę lub galaktozę (C6 H12 0 6), która jmdwpły- 
wem drożdży ulega robieniu wyskokowemu dla którego 
cukier mleczny nie jest dostępny.

Sprawa chemiczna odbywa się według następują
cego wzoru :

Hm 0 „  -f- H* O =  2 (C6 H1# 0 6) 
cukier mleczny laktoza

C6 Hj 2 0 (j =  2 CtJ H6 O (wyskok) -f- 2 C02 (kwas węglowy).
Kumys z mleka kobylego przyrządzony, według 

rozbioru Hartjego w 1000 cz. zawiera:
Kumys jednodn. dwudn. czterodn.

Wody 913.7(912,8) 918,7 911,7
wraz z C02

Składników skrzepłych 70,0(70,9) 01,1 68,2

(') St. Petersburger Medicinische Zeitscbrift. 1 8 7 0 .1  
Heft. str. 48— 49

(2) Physiologische Chemie. 2 Auflage. 1867. str. 397.

Ciał białkowatych 20,1 (17,4) 17,3 18,8
(sernika)

Tłuszczu 12,8 12,5 15,3
Cukru mlecznego 30,4 15,1 15
Soli 5,40 4,9 5,3
Kwasu węglowego uie oznacz, (wr. zwodą) nie oznacz.

„ mlecznego 1,30(4,90» 10,9 13,8
Wyskoku 16,3 21,2 20,1

Szkoda wielka, iż Hartjó w najnowszych tych rozbio
rach nie oznaczył ilości kwasu węglowego w kumysie 
zawartego. Według dawniejszych rozbiorów kumysu, 
przez tego samego chemika zrobionych ( 'i  kumys dwu
dniowy w 1000 cz. ma zawierać 7,58 CO2, a kumys 
trzecbmiesięczny 18, 6 C02.

Skład kumysu z każdym dniem się zmienia w 
skutek postępującego robienia. Różnice co do ilości za
wartego w kumysie cukru mlecznego i wyskoku przed
stawia następująca tabliczka ułożona przez Hartjego.

K ii m y s 
zawierana 100I

1
1

2 1 3 4 G 8 10 IG ‘3rd

Cukru mlecznego '-iCO
oCO
tM r-ł

1 COlO j D-to
O

lOo o

Wyskoku coto 03csT
03
oT 03

coT*
03

03Ł-^
o f

l =r-"| 03 
33 <*>

! 03

Kumys więc szesnastodniow'y nie zawiera całkiem 
cukru mlecznego.

W ogóle rozbiory kumysu pod wieloma względami 
są niedokładne, a sposoby rozbiorowe (metody analitycz
ne) przez Hartjego używane nie odznaczają się ści
słością. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż kumys 
oprócz wymienionych tu taj składników zawiera jeszcze 
inne, mianowicie też utwory rozkładu ciał białkowatych 
i tłuszczów', co zapewne dopiero przyszłe rozbiory wy
każą. Że takie utwory rozkładowe w kumysie się znaj
dują, przemawiają zatem spostrzeżenia co do działania 
starego, kilkomiesięcznego, źle przechowanego kumysu, 
który działa w sposób trujący, wywołuj-ąc objawy ostre
go nieżytu żołądka i jelit. (C. d. n.)

(J) Stahlberg. 1. c. str. 17, 18.

możnaby więcej korzystać; ale jeżeli przyjmują przeszło 
20, łatwo sobie wystawią szanowni moi czytelnicy, że 
zaiedwo po parę razy każdą operacyą wykonać można. 
Założenie kleszczy we wszyskicb możliwych przypadkach, 
kephalotripsis, decapitatio, obrót na nóżki, wyciągnienie 
(e.itractio) i odprowadzenie pępowiny — oto cały sze
reg cwiczeń praktycznych na trupie.

Jakich szkoła wiedeńska używa instrumentów' i 
jak wykonywa operacye, nie potrzebuję przytaczać, bo 
to rzecz wiadoma powszechnie; wspomnę tylko, że na 
klinice są używane kleszcze, kranioklast, a nigdy ke- 
falotryb, trepan Brauna, a do odprowadzenia pępowi
ny cewnik z drótem w środku i pętlą ze zwykłego 
sznurka. Do przebicia pęcherza płodowego używają za- 
temperowanego stosownie gęsiego pióra. Na pęknięte 
śródkrocze zakładają szew metalowy. Celem odcięcia 
nowotworów lub części pochwowej macicy, posługują się 
galwano - kaustyką lub odgniataczem drótowym. Cze
kać dopóki tylko można, pozostawiać przebieg porodu

siłom natury, a występować czynnie tylko wdenczas kie
dy tv‘go wymaga nieodzowna konieczność, oto zasada 
postępowania prof. Brauna. Jak  jego terapia jest pro
stą i do nielicznych a wypróbowanych praktycznie 
środków się ogranicza, przekona się każden, kto weź
mie do ręki Recept-Taschenbuch przez Dr. Czuberkę 
w' r. b. wydany. Streszczając wady i zalety kliniki prf. 
B rauna, powtarzam raz jeszcze, że z wykładów tereo- 
tycznych korzysta się niewiele. Chodząc na wizyty 
i zapisując się na dyżury, można się wprawić w ba
danie położnicze; ale co się tyczy wykonywania sa
memu operacyi, to rzecz bardzo trudna, jeźli się nie
ma wyżej wymienionych stosuneczków i dobrze zaopa
trzonej kieszeni.

Co się tyczy kursu prywatnego, to Dr. Bandl 
daje takowy sumiennie —  i gdyby chciał ograniczyć 
liczbę zapisujących się, nic mu nie możnaby za
rzucić. (C. d. n.)

 V-------



—  130

Otrzymaliśmy następujące pism o:

Szanowna Ródakcyo!
Przypadek choroby, który w Nrze 7 Przeglądu 

lekarskiego opisałem, wydarzył się był wówczas, gdy 
nam w Krakowie zagrażała ospa, jakoż wkrótce tu  
i owdzie ospa się pojawiła, a w ciągu miesiąca podług 
wykazów fizyka miejskiego troje osób z ospy spływnej 
(variola eonfluens) umarło.

Wśród nagminnie panującej ospy z?  zwiastuno
wej plamicy krwotokowej można sobie pozwolić wnosić 
o ospie krwotokowej, można ją  odgadnąć, mianowicie 
wtedy, kiedy już nie jedkn przypadek się wydarzył; ale 
wówcJas tak  nie było u nas w Krakowie, bo ospa je
szcze nagminnie nie panowała, a z wybroczyn samych 
żaden racyoualny lekarz- nie będzie wnioskował o ospie, 
kiedy ona Kie panuje; uwagi przeto do szanownej Re- 
dakcyi w nrze 13 Przeglądu lek. przez pana N. poda
ne, jak  i przytoczone ustępy z dzieł znakomitych leka
rzy, nie mają nic_ wspólnego z moją pierwotną^.myślą,, 
„że w tym danym przypadku me można było wnosić 
o ospięjl — tylko przedostatni ustęp „odparcia^ jak 
jegzeohciai -nazwać pan-Nf, a oznaczony Nrennrotym ma 
styczność z moją uwagą, i pan N. to samo w tym 
ustępie mówi, co ja  już przed kilku tygodniami napi
sałem, mówi b Awiem p.-N. że „nie śmiałby w przy
padku wzmiankowanym rozstrzygać na podstawie przy
toczonych tam  szczegółów, które nie wystarczają ażeby 
na nich oprzeć dokładne kv tym względzie rozpoznanie".

Wszakżeż moja mwaga* głównie do tego dążyła! 
żm„nie należy, zbyt porywuzo rózpoznawnejospę. z sa
mych wybroczyn w pierwszej dobie, mianowidie kiedj 
ona nie panuje nagminnie, żjfe przeto lekarz przedemną 
zawezwany nie mógł i nie powinien był n a  p o d s t a 
wi e  ó w c z e s n y c h  d a n y c h  rozpoznać ospy.

Pan N. dodaje nadto „ze nie ma pewnośćń ii  to 
nie była ospa krwotokowa; dla tego też byłby wr tym 
wątpliwęgm przypadku użył odwietrzającycli lo d k ó w  
(zapewnie dla Zapobieżenia ospie?). Prz5ciwr temu nic- 
nie mam i tóa mieć nie moflę, bo i w tym wyjątkowym 
przypadku trop de% zrle w cale ni?3 szkodzi.

Spodziewam się, (ze wykazałem powyżej niewła
ściwość wywodów: pana N. i zbyteeznośfe ustępów przy
toczonych, resztę zostawiam Ognieniu znawrcówr i na 
tem kończę polemikę.

Z głębokim szacunkiem.
Dr. Warschauer.

3/3 —-----

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Zakład kąpielowy u ivód słonych jpdobromowych 
w Babce^io r. 1871 pod względem balneologicznym 
zbadał i opisał Dr. J. Kopernicki. Kraków, w D ru
karni Czasu l-fflii, stronic 48. in 8vo.
Pod tym tytułem  odebraliśmy w tych dniach 

książkę od szanownego autora, znanego nam zaszczytnie 
z badania krytycznego dzieł Jana Głogowczyka, mają
cych styeźność z antropologją, a zamieszczonego wr to
mie 41 Roczników7 C. K. Towarzystwa naukowego kra
kowskiego 1870 r.

Przywykli do powierzchownych prac balneologi
cznych, wzięliśmy do ręki tę książkę z pewnem uprzedze
niem, lecz za każdą przeczytaną stronnicą przekonaliśmy 
się, że Autor pojął stanowisko lekarza zdrojowego i 
gruntownie'swój przedmiot traktuje.

W przedmowie mówiąc o zasługach komisyi bal
neologiczne! pod względem wskrzes-zenia, rozwinięcia na
szych zdrojowisk krajowych, należne tejże oddaje uzna
nie, na Po'- sobie istotnie zasłużyła, tak  usiłowaniami 
pojedynczych, jak^ np. zacnego mego nauczyciela Prof. 
Dr. Skobla, członków, którzy się znakomicie przyczynili 
do rozwoju nie jednego zdrojow isk^ jako też gorącem 
staraniem Prof. Dietla, któremu się bezsprzecznie pal
ma obywatelskiej i lekarskiej zasługi należj w „ym 
względzie.

Już Dr. Brodo wiez, bjsdac Prof. kliniki lekarskiej 
w Krakowie, zajmowrał się gorliwie j)Oznawraniem i do
świadczaniem naszych wTód lekarskich, i niejralko le
czył chorych w klinice wodami ze źródeł szczawnickich 
i iwonickich, ale i wr pismach w'/ywał publiczność po
trzebującą pomocy źródeł mineralnych do użj wania 
swojskie]] i aby nie uciekali sio, jak się w yraził: do 
obcych bogów.

Dr. Dietl, objąwrszy katedrę kliniki lekarskiej, wcią
gnął i balneoterapiją w zakres siwego działam i, obe
znał się ze wrszystkienii zdrojowiskami krajowumi, napi
sał o nich dzieło bardzo cenne, w k torem złoż) ł skar
bi wladomośua patologiczno - terapeutycznych, słow em 
położyły niepospolite zasługi w- dziedzinie balneologii 
k rajow ej!

Mimochodem oddawszy, co się komu należy, wra
camy do’'broszurki o Rabce.

Szczerość i otwartość Autora bardzo umiemy ce
nić, należy on bowiem do tycli wyjątkowych lekarzy 
zdrojowych, którzy z wszelką stanow-czośćią mówią, gdzie 
jest granica skuteczności zdroju, którym sięmjńekują,— 
bis hierlm \ und nicht icciter — bo też każcłyTśrodek 
lekarski ma swroje pewne'- wskazania i przeciwwska
zania!

Ta miłość prawuly tylko na korzysćj Rabki wy
paść może, bo jakkolwiek nie stanie się ona panacea 
w wszelkich chorobach, ale z czasem ogarnie pewien 
dział oliorób pod swoje panowanie.

Autor opisuje topografję miejsca kąpielnego, dro
gi do niego wiodące', odległość onego od głównych 
miejsc, a korzystając z pomiaru prof. Kuczyńskiego, 
wspomina, że zdrojowisko to wyniesione jest o prze
szło llpOO stóp naci poziom morza. Na mocy staran
nych spostrzeżeń barometiycznych ]>rzekonał się, że 
ciśnienie atmosfery w  Rabce jest niniejsze aniżeli wt K ra
kowie o liśc ie  linij paryskich, a o 5 niższe niż w Iwo
niczu; podaje, że miejscowość zakładu jest zasłoniętą 
od ostrych wiatrów północnyĆli i północno wschodnich; 
w ogóle zasługują na nwUgę jego wyniki poszukiwań 
klimatologicznych, które, rok rocznie powtarzane, do 
wyświecenia tych stosunków' snadnie p rzyczyn icie  mogą.

X Ą utor podług opisu pana Aleksandrowicza, które
mu pod względem rozbiorów' chemicznych zdrojów kra
jowych wiele — bafdzo wućle' zawrdzięczamy — uporząd
kował źródła rabczańskie; nie zapuszczamy się wT bliż
szy rozbiór tej części, dodamy tylko, że należałoby 
zdroje starannie ocembrować, tak  jak  się stało w Kry
nicy i Szczawmicy, bo jak  nam Autor na stronicy 18 
opowiada, to zdrój Krakusa* po ulewnym deszczu wido
cznie osłabł, a koło 24go lipca, woda onego stała się mętną 
i obojętną tak, że nie była do użyc-ia; również i zdrój 
Rafała temu samemu uległ losowi, z, 'czego byłyby naj
fatalniejsze *skutki wynikły, gdyby nie nastąpiła nie
przewidziana a nadzwyczaj szczęśliwa zmiana ze zdro
jem Kazimierza! Istny kataklizm! woda bowiem w tym 
ostatnim zdroiu stała  się na raz nadzwyczaj przeźro- 
czystą, nabrała smaku słono atramentowego, a wolnym 
kwasem węglowym dość znacznie nasycona się okazała*
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Badanie chemiczne na prędc.e wykonane wykryło 
w tem źródle: żelazo, chlorki i kwas węglowy ta k , że 
zdrój świeżo -powstały jest nieocenionym nabytkiem dla 
Rabki, który aż do wyjazdu pana Kopernickiego przy 
swojej pierwotnej mocy się utrzymał.

A jakiż wyprowadzić 'sens moralny z tego k a ta 
klizmu? Oto ooeinbrować, zabezpieczyć, uporządkować 
zdroje należy, bo nie zawsze takie niemiłe niespodzian
ki tak pomyślny obrót biorąTw

, Bardzo umiej etam skreślony jest ustęp o działa
niu tizyjologicznom wody rabczańskiej ; jesteśmy pewni, 
że p. K. wytrwa na.bstanowisku naukouent, na 'Stano
wisku, które) go pięknie wyróżnia od reszty balneologów, 
któi/y rok rocznie nam zawsze jedno pśPąwią, lubują sióJ 
w ugóluikach i piszą swoje sprawozdania rfićżij dla- 
szerszej publiczność aniżeli dla swych kolegów lekarzy.

Nie mamy traiajmniój zamiaru podać 'im^nuce 
treść pracy ns»zgj3 kolegi bo to przechodzi ramy ni
niejsze ; dla t ^ o  odsyłamy Czytelników do samejże 
książki, my tylko irwydatni chcemy poszczególne ustę
py. które na uyyągę zasługują.

G.bOroby w których Rabka jest yyskazima, dzieli 
autor na Ogólne i miejscoyy^ każdą z nięli (rysuje 
yy krótkich acz yyyrazistych obrazach; kazuistyką okoć 
nieobsztema znamionuj<1| yyytrayynego i dośyviadczonego 
lekarza; wsaędzift,, postępu,e pewnym krokiem choć 
oględnie,, nie zbyt yyiele utajać jednemu środkoyyi, ka
żdemu z nich y\ ytyka pewas- mu przyrafleżnę granice.

Słoyvnictwa lekarskiego obec.me przyjętego dość 
Szczęśliwie użyyya, lecz niekiedy nióyyi ,.o jiorażeniach" 
yy iiinem znaczeniu aniżeli my je  pojmujemĄ.; i tak 
yvspomina.o skrofulicznych porażeniach kości11 na stron
nicy liii. O ile się domyśleć yyolnS autor chchfi zape- 
yyne nióyyić d skrofulicznem cierpieniu luli niemocy ko
ści, my {zaś pod nazwą porażenia rozumiemy paresis. 
paralysis.

Do brósziu ki dołączone są ścisłe i umiejętne kpó- 
strzeżenia n'ieteOrolo§liczrfe) do yyykonania których zna
komicie się przyczynił .Iks. Dura, proboszcz yy Rabce, 
któremu za to publiczne tu taj należy się uziiagrie.

Kouejiąc rzeez o Rui® , yyinszujemy autorowi, że 
się zaszczytnie yyyyyiązal ze syvego zadania, że podał 
non multa se.d multum, że-,_s.wą pracą pokazał jak na
leży pisa# sprayv<Vzdania ku poźvtkoyvi nauki hezpośród- 
nio, a pośrednio dla Cierpiącej ludzkości, że się zacią
gnął pod)sztandar gorljyyych pracoyynikóyy na polu oj- 
i /.ysteni!

Podzielając, nadto yy zupełności zapatrywanie na- 
ą^eLo znakomitego balneologa Dietla, ,źe „duszą zakła
du zdrojoyve-go jest lekarz*, yyinszujemy Zalcładoyyi ką- 
pieluemu, którym Dr. E kieruje, żyyyimy boyyiem nadziej ęj 
że za jego staraniem yi połączeniu z właścicielem zdro- 
jęyyiska, Rabka w krótkim czacie nabierze należytego 
rozgłosu, nawet J»o za granicami naszego kraju!

T)r. Warschaucr.
-----------9-2re-ę----------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

CHI RURGI A.

O w strzęsie (iiber den Shok).
Wykład kliniczny prof. H e r m .  F i s c h e r . a  yv Wrocłayviu.

Streści! Dr. B. Kluczenko w Krakowie.
(D okończenie.)

Teraz zwróćmy się do a j t i o l o g i i .  Już kilka ra
zy wspominaliśmy, że yystrzęs powstaje zawsze ̂ sk u tek  
urażaj ( t r a u ma ) .  Czy tnicizny takie ja t upas, tytuń,

kwas pruski i t. p.Ecabijają wskutek wstrzęsu, jak  
twierdzi J o r d a n ,  na to F. nie potrafi odpoyyiedzp^ś,, 
Tyh yv każdym razie jest pewnem, że po nadiferężml 
niach pażnych trzew, po utracie całych odnóg, po zna
cznych zmiażdżeniami kości lub części miękkich, jakoteż 
po silnych stłuczeniach odnóg, poyvstają_ objawy wstrzę
su, jeśli tylko potrzebna ilóść yvłókien nerwóyy ozulnych 
dostatecznie zadrażnioną zjjnjtała. Są atoli pewne oko- 

które szczególnie' przyczyniają się do wywo
łania yystrzęsu i znaoźfiy yypłyyy wywierają na stopień 

* Ąęgóż. Mianowicie:
, 1.' N a d w e r ę ż e n i e  ®  wity cb c z y ś c i  c-ia ła . 

Po yyst-rząśnieniach i ugnieijeniądli k latki piersiowej, 
brzucha lub jąder, po zwichnięciach i silnych ugniece- 
niach pahww.śjjzjawiska yvslTz9.su i to ńader ciężkie, 
^występują szczególnie cfeśto. Okoliczność ta, że ugnie- 
Cenia brzucha Ijąrdzo często wstrzęs wyyyołuja, -łatwo 

! da ^ięj/roznmieć, tesli Należycie uwzględnimy doświad- 
; czStlia G o l t z a. Czółnem jest praw idłem . że wslrząs

tem łatwiej występuje, im wyżej na kadłubie lub na 
odnogach ma miejsce Uszkodzenie.

2. TT t  r a t a  k r w i yy s k u t  e k u r a z u .  Im większą 
jest i naglejszą, tęm łatyyiój występuje ciężkie przypady 
yystrzęsu.

3. 0  b o y\ u s z k o d z o n e g o . J J  osób nerwo- 
wycE ęzułych i słabowitych szczególnie łatwo wstrząs się 
v\»ydarza. I yyojska pobitego, u żołnierzy cierpiących na 
tęsknicę z? krajem, pod koniec długiej wojny, po wiel- 
kieh nfSzouiach i przy braku żywmosji. nayyet po mało 
znaczących nadwerężeniar.h yyystępują często ciężkie 
przypady y\ strzesu.

4. S p o s ó b  u s z k o d z e n i a .  Jeśli ciało obce pa
da pod kątem znacznie rozyyartym. jeśli poyvierzcluiia 
tegoż jest szeroką, a siła już znacznie zużyta, wtedy 
yyystępują bardzo łatyyo przypady yystrz^śu. Strz.ały ry- 
kośzetoyye (Prellschussei znacznych u-lamkó1 bomb i 
kul armatnich, uderzenia kolbą, ldóoia bagnetem, wstrzą
s a ją  ciało i umysł y\ całkiem inny sposób, niż kule 
karabinow<jprżeSzyyvąją^, lub cięcia Mstrym pałaszem. 
Mniemanie, jakoby mimostrzał (Luftstreifsclmss) mógł 
yvyy«)łać yystrzęsu przypady, należy do dziedziny bajek.

.Jeśli po rozległych i głębokich oparzeniach lub 
odmrożeniach śmierć nągle następuje, to wstrząs jest 
zwykle główna przyczyna tejże.

Tak samo jak  urazy, mogą też chirurgiczne ope
racje  lub rękoczyn}- wywołać wstrząs. Czasami nagle 
wśród przypadóyy yystrzęsu umierają cliorzy. którym od- 
proyyadzono zuagzne przepukliny uyyięzgnięiny osobliwie 
pepkoyye i brzuszne.

W zyyłokaeli nie można yy takich razach wykaząć 
źa-dlnKo nadyyerężenia jelit luh jakiejkolyyiek innej zmia
ny yv jamie bi/usznej. Picy operacyi wycięcia jajnika 
przeobrażonego (onaHotomia), yyidac. często, że w chwili 
otyyarcią brzucha tyyarz i błony śluzowe nagle bledną, 
tętno>stąj<iVsię nikłem, nie/reguł arnem . skóra chłodną, 
je lita  zaś są znacznie przekryyioue. Przypady te prze
mijają zazwyczaj bardzo szybko ^jednakowoż przypadki 
najętej'śmierci po tej operacyi. gdzie się nię dadzą yvy- 
thnnałłzym przez znaczną utratę  kryyi, uważać musimy 
za skutek yystrzęsu. Daleko rzadziej yyystępuje wstrząs 
po innych operacyach. do czego obecnie użycie środków 
znieczulających znacznie sic przyczynia. G a r  en go o t 
widział yystrząs po ow arciu zanogęicy (panaritium), 
N u s s b a u m  po odjęCiu'hutka, a inni po cewkowaniu. 
P i r o g o  w stracił dwóch c.horycli na stole operacyjnym, 
u których jeszcze przed zaprowadzeniem chloroformu 
wykonał amputacyą uda. U jednego z tych chorych po
przedziło operacya silne wstrząśnienie urazowe; drugi
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Ibył wycieńczony długoletniem cierpieniem stawu kola
nowego i bardzo drażliwy. U trata krwi i ból były pod
czas operacyi zaledwo nieco większe, niż to zwykle by
wa ; pomimo tego zaraz po odpilowaniu kości, nastąpiło 
pewne otrętwienie całego ciała, twarz była blada, oczy 
wytrzeszczone, źrenice rozszerzone i w jednej cbwili 
nastąpiła śmierć. Dzisiaj zwykle przypisują podobne 
przypadki użyciu chloroformu. Zapominają atoli cał
kiem, że przypadki nagłej śmierci wskutek wstrzęsu po 
wielkich operacyach, dawniej zdarzały się o wiele czę
ściej, niż dzisiaj. Bardzo niesłusznie więc czynią ci, któ
rzy temu nieocenionemu środkowi przypisują w s z y s t 
k i e  nagłe przypadki śmierci wydarzające się podczas 
uśpienia chloroformowego. Wiadomo, że śmierć wskutek 
użycia chloroformu następuje w niektórych przypadkach 
śród objawów uduszenia (Asphyxie), oddychanie ustaje, 
serce jednak bije jeszcze przez jakiś czas; w innych 
przypadkach zas4 takowa następuje śród przypaclów po
rażenia serca, które nagle przestaje bić: podezas gdy 
oddychanie przez pewien czas jeszcze się odbywa. W tym 
ostatnim przypadku widać, jak  twarz chorego nagle 
blednie i zapada się, jak usta i pałce sinieją, skóra 
ziębnie, odnogi trętw ieją, a seręe bić przestaje jużto 
nagle, jużto po kilku słabych nieregularnych skuręzacli; 
otóż lepiej rozpatrzywszy się, przekonywamy się, że 
są to główne przypady wstrzęsu, nie zaś otrucia chloro
formem , któremu niesłuszni^ w tych razach śmierć 
przypisują.

Gwałtowne wzruszenia umysłowe, wielka u tra ta  krwi 
podczas operacyi, ciałotwór nędzny, nerwowy, usposabiają 
głównie do tej śjnierci z chloroformu, następującej wśród 
omdlenia (syncopaler Chloroformtod). J o r d a n  uważał, 
iż u chorych, którym amputowano odnogę w odurzeniu 

Łhloroformowem, ciepłota ciała podczas odpiłowania 
kości znacznie i nagle się zniżała; z tego wynika, że 
wstrząśnienia i zadrażnienia urazowe dostać się mogą 
także do świadomości u chorego uśpionego i dalej sic 
udzielają/, a więc, że u takiego chorego wstrząs może 
powstać. Z tego, co powiedziano, wynika, że tylko o te 
przypadki śmierci, które powstają pod postacią udu
szenia {asphyxia)t, można obwiniać chloroform.

Dalej autor robi uwagę, że przepuklina uwięzgnię- 
tal zapalenie otrzewnej rozlane, zagłoba jelit (ileus) i cho
lera, bywają połączone z ciężkiemi przypadano wstrzęsu. 
Wskutek silnego zadrażnienia jelit, wskutek silnego 
ugniecenia tychże, powstaje tu  porażenie zwrotne ner
wów naczyniowych tym samym sposobem, jak w do
świadczeniach G o l t z a  i L e w i s s o n a .  Ztąd też po
chodzi nagły upadek sil, znaczne obniżenie ciepłoty, 
głos cbrypliwy i wszystkie inne przypady, które takich 
chorych w kilku godzinach tak niesłychanie zmieniają.

Z doświadczeń robionych przez A d i n e l l a  Hew- 
s o n a wynika, że powietrze suche i to głównie zimne, 
mniej zaś suche, usposabia do powstania wstrzęsu, 
mokre zaś do ropnicy.

Co do l e c z e n i a  tego ciężkiego cierpienia poda
je autor przedewszystkiem dwie główne przestrogi:

1. N ie  n a l e ż y  s i ę  t a k i c h  c h o r y c h  c h l o 
r o f o r m o w a ć .  Z tego, co przedtem o śmierci w sku
tek użycia chloroformu powiedziano, wynika, jak  nie- 
bezpiecznem jest chloroformowanie takich chorych; zre
sztą, nie jest ono wcale potrzebne w takich przypad
kach; chory bowiem leży całkiem bez czucia i otrętwia- 
ły a więc możnaby największe operacye na nim wyko
nać,’ nie sprawiwszy mu żadnych bólów.

Autor wykonał u żołnierza zaraz po zranieniu, 
wśród przypadów wstrzęsu, odjęcie odnogi górnej; cho
ry później twierdził, że nic a nic nie czul.

2. N i e n a l e ż y  w o g o l n o ś c i  o p e r o w a ć p o d -  
czas  ws t r z ę s u .  G u t l i r  ie , który tali usilnie przemawia 
za amputacyą wczesną (prim dr) radzi pomimo tego dopie
ro wtedy operować,Jgdy przypady wstrzęsu ustąpiły, 
gdy tętno stało się prawidłowem, gdy chory ;żąćzyna 
na ból się uskarżać Jw ejrzenie jego jest żywe i okazu
je zajęcie się otoczeniem, co zazwyczaj następuje w 4 do 
6 godzin po uszkodzeniu. Rozumie się samo przez się. 
że w groźnyćh przypadkach natychmiast działać trzeba. 
Krwotok musi być tamowanym, przez ucisk, albo przez 
podwiązanie w ranie lub według sposobu H u n t e r a .  
Jeźli przypady wstrzęsu nie są bardzo gwałtowne i tę
tno przez użycie środków podniecających podniosło s i *  
a nadwerężenie wskutek krwotoku lub silnych bólów 
zniewala do natychmiastowej operacyi, to można do ta 
kowej przystąpić, jednak bez użycia chloroformu. Już 
podczas operacyi podnosi się tętno i ciepłota ciała, a 
bladość twarzy znika.

Zresztą leczenie wstrzęsu jest czysto przypado- 
we (symptomaticum). Ogrzewa się chorego, okrywając go 
ciepłemi kołdrami, przykładając kamionki ciepłą wodą 
napełnione, lub też nacierając skórę. Za napój u- 
żywają się środki pobudzające, jak  ciepły grog, cie
p ła kawa lub herbata z rumem ; w przypadkach cięż
kich podtrzymuje się sztuczne oddychanie według za
sad gztuki. Pobudzenie elektryczne se rca .za  pomocą 
igły w serce wbitej, jest niebezpiSzne i nic nie poma
ga, zaleca się przeto przykładanie elektrodów do ner
wów przeponowych (nn. phrenici)■.' J

Przy końcu swego wykładu zwraca autor uwagę 
na dwa zjawiska fizyologiczne, dające się zastosować 
pod względem leczniczym, a mianowicie:

1. G o l t z  dowiódł, że przy klepaniu brzucha ża
biego i równoczesnem siluem zadrażnieniu nerwów 
czułnych odnóg dolnych, wymienione przypady nie wy
stępują ; przypuszcza on, że Eilnd rozdrażnienie nerwów 
odnóg dolnych wywołuje rodzaj porażenia rdzenia prze
dłużonego, wskutek czego tenże staje sie niezdolnym 
do przenoszenia pobudzeń zwrotnych.

Zastosowując to doświadczenie w praktyce, wypa
da we wstrzęsie mocno drażnić skórę, np. elektryczno
ścią, gorczycznikami i t. d. Na podstawie tego doświad
czenia tłumaczy się także korzystny wpływ7, jaki wywierają 
operacye robione wtedy, gdy przypady wstrzęsu zaczy
nają ustępowai

2. G s c h e i d l e n  wykazał, że wyciąg kalabarowy 
jest środkiem silnie drażniącym nerw trzewowy. Po o- 
truciu tym lekiem powstaje tak  silnyjskurcz jelit, że 
światło tychże znacznie się zwęża; naczyńka najmniej
sze, tak tętnice jak  żyły, stają się prawie niewidzialne- 
mi; ściany jelit, ściskając naczynia, wypędzają krew z 
jamy brzusznej do innych części ciała Gdy ten kurcz 
je lit nastąpił, nagłe ciśnienie krwi w |ę tn icy  szyjnej 
wzrasta, a ilość krwi w jamie brzuszn :j nadzwyczaj 
się zmuiejsza. Według tycli doświadczeń użycie poskór- 
ne tego środka wskazanem jest w ciężkich przypadkach 
wstrzęsu. Jednakże użyciu tego środka gwałtowmego stoi 
na zawadzie ta  okoliczność, że zadawka tegoż każdą 
razą dopiero musi być wypróbowaną i że -skurcz je lit 
nie jest obojętnym dodatkiem.

Z tem wszystkiem pożądane są dla nas w tym 
względzie doświadczenia, o s t r o ż n i e  w y k o n y w a n e ,  
które nie mało mogłyby się przyczynić do wyjaśnienia 
tak ważnego pytania.
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I Drgawki padaczkowe 1
|  (Padaczkę)
|  leczy listownie szybko i do
ił szczgtnie lekiem wypróbowanym 

przez liczne i drugie doświad
czenia.

Sli u tek  zap ew nion y
przełS tysiącznie sprawdzoną sku- 

,.<j tecznośtk, za przesianiem złr. 15 |

I

(fr. 30).
-A .. i  t t ,

1S Lindenstr. 18, Berlin.

Wstrzykiwanie
Dra. Prof. Lapierre

leczy wszelkie wycieki cewki 
moczowej i białe upławy u ko
biet. Cena flaszki z opisem uży
cia 4  zlr. w. a. (8 f r . l  Za go
tówkę przysyła, ścisłą tajemnicę 

zachowują, c ,

-A-. ~\W 1 t  t ,
18. Lindenstr. 18. Berlin.

J)

(f

Papier Wlinsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny-środek derywacyjny, użycia 
łatwego! Skutkowanie jego szybkie 
i pewne,, może wszakze stosownie 
do woli lekarza być przedłużonemu 
Zastępuje, wszelkie plastry i z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim razasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach , ściatyk etc.

Znajduje się w W arszawie w składach 
m ateryałów apteczpych PP. Fer,- n ug . 
G allego, L. Spiessa i Mrozowskiego™ 
w Krakowie w aptece p. r 'rauczymskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Bro
dach w aptnge p. K ullaka; w Poznaniu 
w aptece l>ra Maukewicza. etc. 1 4 1

Musztarda w liściach
do Si nap izm ó w

przyjętych w szpitalach paryzk ich , w am 
bulansach i Szpitalach wojskowych, 

w m arynarce francuzkiój i w m arynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowiątrękojm ią do
skonałości P a p i e r u  R ig o llo t,  który w je 
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się c z * o ś c ią  i łatwmścią użycia.

W ymagać należy, aby 
się na nim znajdow ał 
podpis ja k  obok : P, i LUJ

W Paryżu  u fab ry k an ta , rue Yioille du 
Templfc': 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
,M ankiew icza, w Krakowie w aptece pana 
T rau czy ń sk ieg o ; we Lwowie w aptece p. 
W ikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullak. (4

--r v r—

Gośclej i Podagra
leczy się* w 24 do 36 godzin przez używanie piguiek Dra. Lartigue 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy francnzkich. jako to pp. 
Chanel, Double, Yelpeau L is fra n ca , A m adeusza  L a tour, P uster  
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, (Ę m le tin  de Therapeutique , 
Gazette des H op itaux, P aper'ence etc.) Pigułki te będąc zarazem 
środkiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

P p - j  Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r  rue J a c o b  45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J. Trauczyńskiego, Miko- 
lascka i M. Kullaka. “(I0l/l2t.—2j
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Syrupas et Vinum Chinae 
ferraginosum

wyrobu Grimault et Comp.
Ulepek ten zawiera w łyżce stołowej 10 centigramów 

wyciągu kiny cisej (cort.- ckin fusc.) i 2 0  centigramów fos
foranu sody i żelaza. Jest to jeden z najprzyjemniejszych 
przetworów żelaznych wzmacniających, co do składu znanych 
najdokładniej. Dwa te przetwory bywają znoszone przez naj
tkliwszych chorych, którzy nie mogą znieść innych przetwo
rów żelazo zawierających.

P r z e t w o r y  I f f a t i c o
aptekarza G rim ault w  Paryżu.

Przetwory te, których skuteczność w śluzotoku stwier
dzoną została tak we Fraucyi, jak i w innych krajach, przez 
liczne spostrzeżenia lekarskie, są następujące:

1. Kapsułki Matico Odznaczają się one tem od tore
bek galaretowych zawierających’ balsam kopaiwiany ciekły, 
że natychmiast się rozpuszczają, nie dochodząc do żołądka, 
nigdy nie sprawiają womit i w ogóle są skuteczniejsze. Dzien
na dawka wynosi 12— 16 takich torebek

2 Wstrzykiwania Matico przyrządzone z wody prze
pędzonej matico. W początku śluzotoku robi się 2 lub 3 
wstrzykiwania.

Cygarety z Cannabis indica
aptekarza Grimault et Comp w Paryżu.

Cygarety te napojone żywicą z konopij indyjskich i 
saletry, dają pomyślne rezultatu przy użyciu ich w dychawi
cy (Asthma), nieżycie oskrzelów, ochrypłości głosu, utracie 
gfosu i suchotach krtaniowych

Lekarz częstokroć spostrzega znaczne natychmiasto
we polepszenie w przypadkach, które opierały się działaniu 
leków arsen zawierających, leków opajających, makowca, 
belladonny i stramonium.

Pastylki |iier§iowe
z Laotnoarium 1 Wawrzynośliwy

wyrobu Grimault et Comp. aptekarza w P ar  żu.
Te smaczne cukierki zawierają w sobie dwa leki naj

hardziej kojące z całego zapasu leków, w połączeniu z cu
krem i gummą. Dzieci i osoby dorosłe chętnie je zażywają; 
są bardzo skuteczne w kaszlu, katarze, nieżycie oskrzelów, 
utracie głosu. Dziennie fi— 12 sztuk.

Dostać można: w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w Krako
wie w aptekach PP Trauczyńskiego pod koroną i W. Re- 
dyka; we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Berlinera; 
w Brodach w aptece PP Knllaka i Franzosa
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Nr. 15. Kraków, dnia 13 Kwietnia 1872 r. Eok XI.

BIURO BEDAKCYI 
I ADMINISTRACYI 

w  K r a k o w i e
Mnły Rynek, n r, 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę  
w objętości arkusza,

7 dodatkiem  półarkngzo
wym eo dw a tygodnie.

■wydawany

Rękopisrr.a zw raca ją  się  ty lko  
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżen ia 

ze s trony  au to ra .

ze w spó łudz ia łem  P ro feso rów  U niw ersytetu  krakow skiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  

przez
j ^ R O F .  j j A N l K O W S K I E G O  I p R Ó W  p R A B O W S K I E G O  I J ^ U T O S T A h S K I E G O .

Reki a ma o ye uieopieczętow ane 
w olne pą od opłaty pocztow ej, 

uw zględnia się jo tylko 
w ciągu tygodnia.

Ce na  „ P r z e g lą d u  lekarskiego**
z dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie n y  pub licznej
w ynosi w K rakow ie rocznie zł. Gc.—w .a.

półrocznie „ 3 „ — 
k w arta ln ie  „ 1 „ 50 -  «

Cena w  pań stw ie  A ustryack iem
z przesyłką pocztow ą 

rocznie . . złr. G ct. 60 w. ą.
jrólrocznie . „ 3 „ 30 „ „
kw artaln ie  .  1 ,  80 ,

Og ło sze n ia  przy jmuje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudz ież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e .

Z. K otkow skiego, H aasensteina i V o- 
g le ra  i R . M ossego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya  D zienn ika  Po
znańskiego w  P o  z n a n i u .

C ena  og łoszeń :

Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cn t. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cnt.

N I E M O T A
z porażenia ne^wu krtaniowego dolnego 

czyli wstecznego.

Opisał Dr. Jarnatowski w Poznaniu.

Ciekawość przypadku z mej praktyki skłania mię 
do ogłoszenia go w [P rzeg ląd zie“ i udzielenia tym spo
sobem szerszemu kołu świata lekarskiego.

Pan Stan. J., dziedzic dób]-, pochodzi z rodzięów mię
dzy sobą Spokrewnionych, gdyż m atka była bratanką* mę
ża; dwoje też rodzeństwa -ąą kalekami um ysłow eiy; nasz 
jednak chory, prficz 1* bkiegjó zająkiwania ś itjb y l aż do 
obecnego roku źycia‘25go zupełnie zdrowym.Tf.’'19 Paźdz. 
1871, wlazłszy na stodołsPspadł z wysokości 20*stóp na 
słomę i o tyle szczęśliwie, że, padanie na ręce i na lewą 
połowę piersi, -wstrzymał gwałtowniejszy zapęd od gło
wy. Rany zewnętrznej nieodniósł żadnej', ale wymó
wiwszy słowa: „żono, bardzo mi źle," straoił glos i o- 
niemiał. Wkrótce potem dostał wymiotów i chorował 
kilka godzin, po których upływie czuł się zupełnie 
zdrowym. wyjąwsgy, że pozostał niemym. Przez tydzień 
jeden leoeyli go lekarze najbliżsi Dr. j*. i Dr. K., zada
jąc mu strychninę w proszkach i elektryzując go przy
rządem rotacyjnym.

D. 25 Paźdz. zgłosił śie.do mnie po radę; znala
złem stan następujący. Pan S. jest .średniego wzrostu, 
dossP silnej Ludowy cia-lą; czuje sio zupełnie zdrowym, 
nie mogąc jednak mówić, nosi przy sobie zeszyt z ołów
kiem, by swoje myśli tym sposobem objawiać. Mięśnie 
językowe i podniebienne są zujjełnie zdrowe i czynne; 
tak  samo wargowe. Głos z piersi wy dobyć może; ale 
bez odmian, zawsze słyśby sfę ą lub ae\ innych samo
głosek nie może wymówić ; spółgłoski -wymawia z wiel
ką trudnością i bez samogłosek n. p. b nie jak  be 
ale b'. Wcale wrymówTić nie może głosek Tc i -r ; a gdy 
ma Całe zgłosk' wymówić, powie każdą głoskę z oso
bna n. p. ba nie jak ba, ale jak  nigdy nie po
wie sal ale s—«. Tak samo rzecz się ma z całemi ivy- 
razam i; nie powie d a m a, ale d—m—m — a. W ogóle zaś 
wszelkie mówienie połączone jest u niego z nadzwy
czajną trudnością, a nawet widoczną męką. Wobec ta 
kich objawów chorobowych, nie mogłem nieuciekać *się 
do badania za pomoch wziernika krtaniowego i znala- 
lazłem szczęśliwym trafem, gdyż łechotlrwość- gardła nie- 
dozwalała dłuższego badania? brak umiaru ( s y m e t r i a )  
w napręż! niu obustronnych więzów grdyko-nalewko
wych; kiedy bowiem lew7a połowa głośni przy wolnem 
oddychaniu zajętą była aż do średnicy przez więzy le
we, więzy prawe nie dochodziły do średnicy!, tak, że

postaó
więzów

Taki zbieg objawów chorobowych nasuwał mi 
przekonanie, że porażone są mięśnie należące do lewej 
połowy* i g łośn i, a rozszerzające takową, mianowicie: 
mięsień pierścienio-nalewkoivy tylny i m. grdyg)-na
lewkowy. Oba te mięśnie pobudzane są przez nerw 
krtaniowy dolny czyli wsteczny (n. laryngt.us infenors 
recnn-etis), który jest odnogą n. błędnego; a ^ item  
miałem tu do ezynieniai z porażeniem nerwu krtanio
wego dolnego lewego. Ze nie inny, ale ten właśnie nerw 
porażonym został, dowiódł tego D r . N a v r a t i l  w Pe
szcie 6aią doświadczeniami badawczemi na 5 psach 
i 1 kocie wylconanemi, wykazawszy? że p lec iec ie  nerwu 
krtaniowego górnego, albo n. dodatkowego Willjga 
żadnego niewywierało wpływu na mięśnie głośniowe; 
gdy zaś przeciął n. krtaniowy dolny, porażenie mięśni 
odnośnej połowy' nastąpiło.(.Ap h a s i a, użyli brak wła
dzy wyrażenia swych myśli mową nie istniał, tu  wcale, 
gdyż chory wszystkie swoje myśli potrafi! jak  najlepiej 
oddać piśmiennie; 'bezgłosu, czyli afonii uiebyło także, 
gdyż przy usilnem natężeniu i gło.s i głoski wydoby
wał. Porażenie nerwu krtaniowego dolnego wyobrażam 
sobie w ten sposób, ź4ł| wybroczyna, która powstała 
wskutek spadnięcia, uciskała początki nerwu błędnego, 
zwłasLoza korzenie n. krtaniowego dolnego w mózgu. 
Z tem zapatrywaniem zgadzają się także wymioty, ja 
kie zaraz po spadnięciu powstały, i ęstatnie słowa wy
mówione.

AYskutek usilnych nalegań ze strony rodziny eho- 
rego, pojechałem z nim dnia ^  Listop. 1871 do Berlina, 
by zasiągnąć rady p. prof. F rerichsa, który zgodził 
się zupełnie na rozpoznanie i leczenie dotychczasowe 
choroby.

Go się tyczy leGzenia, zadawałem proszk’ nastę- 
pująue: Bp. Hydrarg. muriat. nut. 0.2aj (grm.), Pulv. 
rad. Jalapp. 0,5. M.f. p. DS. -Co czwarty dzień proszek. 
Powtóre, używałem elektryczności indukcyjnej w ten 
sposób, że codziennie przez 10 minut działał prąd od 
grdyki do karku i 5 minut od prawej do lewej stro-

głośui była skośnoczworoboczna/4 końce tylne 
odstawały od siebie znaćznie "więcej, niż przednie.
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uy krtani. Nareszcie codziennie wstrzykiwałem pod 
skórę: Stryćhnini nilrici 0,005 w okolicy grdyki lub 
nieco niżej.

Po trzeć.k tygodniach leczenia w ten sposób pro
wadzonego, glos sta ł się silniejszym i jaśniejszym; spół
głoski wszystkie, nawet k i r  wymawia pacjent wyra
źnie, ale bez samogłosek do nicli należących; samo
głoski wymawia wszystkie wyjąwszy i, za które sły
chać zawsze y. Ćwicząc się w mowie, mógł wymówić 
kilka wyrazów przy trzeciem lub czwartem powtórze
niu dość wyraźnie, tylko głosem słabym i z nadzwy
czajną męką, a wykonywał to w ten sposób, że przy 
każdem następnem powtórzeniu coraz szybciej łączył 
spółgłoskę z samogłoską; z r—a-d—a stało się ra d .a  j 
a  nareszcie rada.

D. 21 Listop. wyjechał p. S. na kilka dni do 
domu na wioś, zabrawszy maszynkę elektryczną ze so
b ą ; a gdy d. 26 List. wrócił do miasta, sam sio w do
mu dalej elektryzował, a do mnie tylko codziennie 
przychodził na wstrzyknięcie strychniny. Mając zaś 
wiele wolnego czasu, chory elektryzował się w domu, 
pomijając przepis lekarski i bez wiedzy lekarza, po 
kilka i kilkanaście razy dziennie, nawet w nocy, i po 
półgodziny ciągiem. Skutkiem tego, pewnego razu — 
d. 3 Grudnia —  gdy się elektryzował od przodu ku ty
łowi, poczuł tak  gwałtowny ból rwący w głowie w kie
runku od karku przez ciemię do czoła, że głośno mu
siał krzyknąć, i w tej chwili — przemówił.

Częste i silne elektryzowanie przypłacił p. S. kil
kodniowym wielkim bólem głowy. Dziś po 7 tygodniach 
od chwili przemówienia mówi zupełnie, dobrze, nawet 
lepiej niż daw niej. gdyż się nie jąka, i jest zupełnie 
zdrowym.

Poznań d. 22 Stycznia 1872.

O działaniu i użyciu leczniczem kum ysu 
oraz o kum ysarniach.

Napisał
Dr. B o l e s ł a w  L u t o s i a ń s k i .

(Rzecz czytana na posiedzeniu Tow. lek. krak. dnia 
0 Czerwca 1871 r.).

(C iąg  dalszjr.)

Z porównania tablic powyżej zamieszczonych ła 
two możemy się przekonać, iż świeży kumys dwudnio
wy, mimochodem mówiąc, najczęściej używany, zawiera

Z TEKI PODRÓŻNEJ.
Notatki Dra Gustawa Dolińskiego z Warszawy.

W iedeń, dnia 1. Marca 1872.
(D okończenie.)

Przechodzę do kliniki chorób dziecięcych w szpi
talu  Św. Anny. Szpital to niewielki, salki kliniczne ma
łe , liczba łóżek w każdej sali odpowiednio do wyma
gań higienicznych za wielka. Prof. W id  e r  ho  f  e r  wy
kłada patologię i terapię szczegółową, Docent Dr. W e i n- 
1 e c h  n e r ma raz na tydzień klinikę chirurgiczną chorób 
dziecięcych, a Docent Dr. M o n t  i prywatne wykłady. 
Największa liczba chorych przybywa do ambulatorium, 
gdzie asystent prof. Widerhofera Dr. H i i t t e n b r e n n e r  
przyjmuje, odsyłając godniejsze uwagi przypadki do 
sali wykładowej. P ro f W i d e r h o f e r  jest znakomitym 
pediatrą. Jego sposób obchodzenia się z choremi jest

w 1000 częściach o 110,53 (1 i 1,63 — 61,1 =  110.53)mniej 
składników skrzepłych czyli stałych, aniżeli taka sama 
ilość mleka kobylego. Ponieważ zas w mleku części stałe 
przedstawiają właśnie karmy czyli części pożywne, przeto 
pierwszą różnicą kumysu od mleka jest mała ilość 
owych części; z czego wynika, że kumys s ł a b s z ą  j e s t  
p o ż y w k a., a n i ż e l i  m 1 ó k o k o b y 1 e , wartość zaś swą 
odżywczą traci w miaro trwania ferm entacji, ilość bo- 
w lem części stałych w kumysie zawartych stopniowo sie 
zmniejsza i kumys pięciomiesięczny posiada owych części 
zaledwie 51,4 na 1000 ( Ha r t j e ) .  *)

W edług powyższych rozbiorów H a r t  j e g o  kumys: 
dwudniowy zawiera w 400 gram ach, to jest prawie
w funcie, (który równa się jak  wiadomo 405 gramom)

W o d y ......................  367 48 gramów
Ciał białkowatych 6,92
Tłuszczów . . . .  5,00 „
Ciał tłuszczowych . . 14,52
Soli . . .  . 1,96 ,,

Doświadczenia M u 1 d e r a , P l a y f a i r a ,  L i e b i -  
g a ,  G e n t h a ,  W u n d t a ,  G a s p a r i n a ,  jak  wiadomo, 
okazały, iż człowiek dorosły do pokrycia rozchodów 
swego ustroju potrzebuje dziennie przynajmniej 3,448 
kilogramów pokarm u, w których ma się znajdować 

Ciał białkowatych . . .  130 gram.
T łuszczu ...................  84 „
Ciał tłuszczowych . . . 404 „
S o l i ............................  30 f
W o d y ......................  2800

3448 gramów 
Prosty rachunek okazuje, iż dla doprowadzenia 

do ustroju tej ilości karm, wypićby potrzeba dziennie 
około 25 funtów kum ysu, co jest rzeczą prawie nie
możliwą. Rozchody chorego ustroju bywają jeszcze wię
ksze i wynoszą więcej, niż 3,818 kilogramów, a zatem dla 
utrzymania równowagi miedzy dochodami i rozchodami 
chorego ustro ju , należałoby wypijać więcej niż 25 fun
tów kumysu.

Zazwyczaj wypija sie kumysu dziennie od 6 do 
10 funtów. Dziesięć funtów a raczej 4000 grm. kumy
su zawiera k a rm :

Wocły . . .  . 3674,8 grm.
Ciał białkowatych 69,2 „
Tłuszczów . . . 50,0 „
Ciał tłuszczowych 145,2 „

 ______  S o l i ........................... 19,6 „

*) Stalilberg 1- c. str., 17 i 18.

godnym naśladowania. Gdyby wielu z uczęszczających 
chciało naśladować jego postępowanie, może rażąca 
szorstkość i obchodzenie się z choremi brutalne, jakie 
często widzieć się daje, nie miałoby miejsca. Zwyczaj 
karmienia z garnuszka, tak  powszechny w Wiedniu, 
dostarcza znakomitego zastępu dzieci z krzywicą, zoł
zami i chronicznym nieżytem żołądka i kiszek. Dołączyw
szy kiłę wrodzoną, będziemy mioli najczęstsze choro
by przedstawiane na wykładach klinicznych. Prócz o- 
kazywania obecnych na wykładzie chorych, pozostają
cą część czasu zajmuje wykład teoretyczny. Jest on 
może nie wyczerpującym, ale dla lekarza praktycznego, 
nie poświęcającego się wyłącznie tej gałęzi, wystarcza. 
Prof. W i d e r h o f e r  jest człowiekiem sumiennym. Kie
dy wyjeżdżał na pewien przeciąg czasu do Meran i dla 
tego nie ukończył kursu trwającego zwykle 5 godzin, 
to kurs drugi wykładał bezpłatnie i to ęałe dwa mie
siące. D r H ii 11 e n b r  e Urn e r, jakkolwiek nie można mu 
odmówić znajomości przedmiotu, jednak za mało ma
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Do równowagi więc miedzy dochodami i rozcho
dami ustroju osohy używającej na dzień 10 funtów ku
mysu, potrzeba jeszcze doprowadzić do ustroju w in
nych pokarmach

Ciał białkowatych f 130 — 69,2) 60,8 grm.
Tłuszczu ( 87 — 50,(4 I  34,01' „

Ciał tłuszczowych (404 — 145,2) 358,8
Soli ( 3 0 — 3 * 3  10,4 „ ó
Na zasadzie tego, co wyżej powiedziałem, trudno 

rui się zgodzić z W i t h e m ,  ’ )̂ aby kumys posiadał 
wyłącznie własności plastyczne pokarmów azotowych i wła
sności tłuszczowe ciał bezazotowych. Podobnież nie nioga 
się zgodzić w zupełnó*sci z Drem J a g i e l s k i m ,  a)  który 
powiada, iż kumys*posiada ..najwyższe własności od
żywcze ", oraz że stanowi „najlżejszy pokarm zawiera
jący jednotzfiśnie wszystkie* odżywiające i wzmacniając^ 
własności mleka.11 Kumys , jak  to zaraz postaram  się 
okazać, znakomicie ułatwia odżywianie, lecz sam przez 
s i ę ^ e  tak  powiem, nie odżywia i dla tego mojem zda
niem dyeta pożywna przy lęezeniu kumysowem jest wa- 
runkiem' MuitfecznoścL kum j^u, jako środka odżywczego.

Natomiast w kumysie występują działacze, któ
rych w mleku całkiem nie znajdujemy, jak  wyskok, 
lub też w małej “ aledwie ilości, jak  kwffs węglowy-i 
mleczny, które według-* najnowszych baYlań H o p p e -  
S e y 1 e r a* w świeżem mleku się znajdują. Od tych to trzech 
składników: kwasu mlecznego, wyskoku i kwasu węglo
wego, zawisło swoiste działanie kumysu na ustrój ludzki.

Dotychczas nie robiono ścisłych doświadczeń fi- 
zyologicznych nad działaniem kumysu na ustrój zdro
wego człowieka, tudzież na przemianę m ateryi w stanie 
prawidłowym. Doświadczenia tego rodzaju są bardzo

') Liczby tutaj przytoczone mogą się -zmieniać, gdyż 
skład kumysu stosownie do trwania robienia, tudzież spo
sobu przyrządzenia- bywa rozmaity.

W  rozprawie S t a l i  115 e r g  a spotykamy pomyłkę, na 
którą wypada zwrócić uwagę, Aiflfcr ten na str. 28 (1. c.) 
m ów i, „iż we flasćee kumysu (obejmującej 2 funty) znajduje 
się około 120 grm. sernika. Jeżeli przyjm iem y|feaPsrednią 
ilość używaną przez chorego 5 flaczek dziennie (10 funtów) 
to okaże się , iż u s tr ij otrzymuje dziennie 643 grm scrni 
ka karmy, łatwo' strawnej i nadzwyczaj pożywnej. “ Tymcza
sem w istocie rżeozy w funcie kumy^tfł&najduje się zale
dwie 4!.,92 gnn ciał białkowatych, czyli w 5c-iu flaszkach 
(10 funtach) 69,2 grm.

“) Ueber Milchwein u. Milchweiiikuren. 1865. str. 17.
3) 1. BI str. 620.

jeszcze doświadczenia i owej ,• że się tak  wyrażę, wytra- 
wnotfbi, której od Klinicysty żądamy.

Dr W e i n 1 e c,h n e r  operuje nadzwyczaj wprawnie, 
a w tracheotomii jest mistrzem w swoim rodzaju. Wi
dzieliśmy kilka przykładów tracheotomii ukończonych 
pomyślnie dzięki wczesnej i zręcznie dokonanej opera
cyi. Widzieliśmy wycięęje migdałów jużto zakrzywio
nym nożykiem, jużto amigdalotom< m , jedno i drugie 
wykonane było szybko i zręcznie. Na nieszczęście Dr 
W e i n 1 e c, b n e r  o ile ma wprawną ręk ę , o tyle powtó
rzyć może o sobie *,jam nie orator." W ykład teorety
czny idzie zawsze w najopłakańszy sposób. Sili się- być 
jasnym, a to usiłowanie zaciemnia istotę rzeczy i plą
cze najfatalniej.

Dr M o n t  i pod względem wykładów swoich stoi 
nńjwyżej. Lnie jego już znane jest w nauce, a dość 
długa praktyka dała mu doświadczenie, potrzebne. Nie 
słyszałem nikogo , coby jego kursu prywatnego nie po
chwalił; sam uczęszczając na takowy, jak najlepsze

pożądane, gdyż one*-jedynie stanowić mogą podstawę 
dla rozumowego użycia kumysu w lecznictwie. Autoro- 
wie piszący o kumysie, przed skreśleniem obrazu jego 
działania, przechodzą zazwyczaj fizjologiczne działanie 
szczegółowych składników skutecznych kumysu i na 
podstawie owego działania, objaśniają skutki kumy
su. Ten sposób wykładu nie zdaje mi sie słusznym. 
W kumysie działa mieszanina składników skutecznych, 
a działanie rozmaitych składników, w pewnym stosunku 
z sobą zmieszanych, z pewnością inaczej się będzie ob
jawiać, aniżeli działanie każdego z nich z osobna* W ja 
ki sposób główne składniki kumysu wzajem na siebie 
wpływają przy spólnem działaniu, np. kwas węglowy 
w połączeniu z wyskokiem jak  działa, n a  czynność ser
ca , pozostawić to należy przyszłym dośv4adczeniom. Po
mijam przeto opis działania, szczągółowycli skutecznych 
składników kumysu, znany zresztą czytelnikom z far
makologii, i przystępuje do skreślenia obrazu działania 
kum ysu, poczem przejdę do teoryi działania tego leku, 
będącej w ostatnich czasach przedmiotem żywych roz
praw.

(D. c. n.J
----------e»-c»0̂ ><x>o—-----—

W n i o s e k  Dra T.  Z ui ińsk iego  
o międzynarodowym równouprawnieniu nauhowyeh stopni 

l e k a r s k i c h .

W programie zjazdu lekarskiego międzynarodo
wego , jaki sie ma odbyć w Wiedniu podgzas wystawy 
powszechnej, spotykamy sprawę zaprowadzenia jedna
kowego nauczania we wszystkich krajach, oraz wynika
jącej ztąd jednakowej wTażnośei dyplomów lekarskich.

Myśl tę pierwszy poruszył Dr Tadeusz Z u 1 i ń s k i , 
który jeśzezarw 1869 przesłał na itece sekretarza zjazdu 
międzynarodowego, we Florencji obradującego, odpowie
dni wniosek uzasadniony. Ponieważ wniosek ten nie był 
ogłoszony, uważamy za, rzecz, .stosowną _ poda& go na
szym czytelnikom, wraz z listem Dra Z u l i ń s k i  eg  o, 
obecnie chemika patologicznego .w szpitalu lwowskim, 
do sekretarza wzmiankowanego zjazdu międzynaro
dowego.

•Szanowny Panie Sekretarzu!
„Nie mogącJ osobiście uczestniczyć w obradach mię 

dzynarodowego1.zjazdu lekarskiego, posyłam na ręce! Twoj

wyniosłbm wrażenie. Rzecz każda rozebrana jest, poró- 
wnaczo, krytycznie; leczenie zajmuje ważne, miejsce i 
ani dzieło G e r h a r d  t a ,  ani V o g 1 a, nie zastąpi kur
su spisanego z wyklddu Dra Montego i uwag prakty
cznych , jakich udziela. Domyślą się czytelnicy, że Kiro
wa m am ka, a w braku tejże dobre m leko, polewka 
Liebiga, pożywne rosoły, wino w małych zadawkaeft? 
zajmują pierwsze miejsce w terapii. Srodeczki położone 
są w drugim rzędzie; choć możnaby jeszcze zarzucić}? 
że Dr Monti zbyt stanowczo twierdzi o skuteczności 
podawanych przez* si dne środków. Słowem, szpital św. 
Anny tem się różni od szpitala powszechnego (ATlge- 
nieines Krcmkenhauś), że niema w nim takich panów jak 
np. w szpitalu powszechnym taki Dr S c h ó n a j e r ,  b. 
asystent śp. Oppolzorałf który licząc za kurs auskul- 
tacyi i perkusji 15 zlr., z łaski tylko ukazuje się na 
wykłady, ho raz mu choruje babun ia , drugi raz i szwa- 
giesj a  nareszcie i sam po nocy wesoło spędzonej cier
pi Katzenjammer, a nareszcie po trzech tygodniach za-



— 138 —

Szanowny Panie, wniosek mój do uchwały, uzasadniony jak 
można najkrócej, a tyczący się równoupiawnienia wszystkich 
szkół i akadcmij lekarskich.

Wniosek ton zdaniem mojem 'za zbyt głęboko tkwi 
w duchu potrzeb obecnej chw ili, ktdrajzrodziła i między
narodowe lekarskie zjazdy, aby go zjazd dzisiejszy mógł 
teraz nic uznać w zasadzie, a po zbadaniu przez międzj - 
narodową lekarską komisyę i zaprowadzeniu odpowiednich 
zmian w wykładach nauk lekarskich, nie miał ivprowadzić 
go w życie na powszechny ludów pożytek i ściślejszą spój
nie wszystkich lekarskich ciał i lekarzy z sobą.

Zechciej Szanowny Panie Sekretarzu wnioskowi temu 
wynaleźć odpowiednią na zjeździe chwilę i nie odmawiaj 
mu swego poparcia, aby pomyślną mógł uzyskać uchwałę.

G & ż  bowiem znaęzyć będą międzynarodowej choćby 
coroczne zjazdy łcicarzy, jeżeli ci ostatni, przy pow^eohnem 
wszędzie obywatelstwie nauk lekarskich, w życiu codziennem 
nietylko, że nie będń3się*T;zuii związanymi z sobą liicsńjiii, 
ale przeciwnie, brakiem w tym względzie międzynarodowych 
uchwał, poza krajami swemi słusznie nabytych• swycli praw 
lekarskich pozbawieni będą. Cóż bowiem znaczą do dziś 
panujące prawa we wszystkich państwach Europy, niepo- 
zwulające praktyki lekarskiej u sie-bie wychowawcom obcych 
szkól i alcademij lekarskich?

Czyż istnienie do dziś| praw takich nie jest najsil
niejszym przeciwieństwem dążności, jaka dzfś międzynaro
dowym zjazdom lekarskim przewodniczy i przewodniczyć 
winna?

Wniosek ten o uprawnieniu szkół lekarskich jest pro
stym wynikiem, a raozej koniecznością usiłowań międzyna
rodowych lekarskich zjazdów, które jeżeli spraw czysto nau
kowych nie mogą głosowaniem s’kutecznic rozstrzygaj to 
sprawy takie, jak powyższego wniosku, tylko i tylko od 
uchwał większości zależeć mogą.

A któż więcej może się czuć uprawnionym do podo
bnych wniosków', zakresu medycyny tyyS$@cli, jak tak po
ważne oiaio, jakiem jest międzynarodowy zjazd lekarski?

Chciejcie więc tylko Panowie uchwalić weiie.sek ten 
a stanie się zadość potrzebie chwili. Wątpić bowiem przy
chodzi, ażeby którybądźkolwiek z Rządów mających w zje
ździe tym swych lekarskich przedstawicieli, zachciał prze
ciwko uchwale takiej zakładać jakie neto.

'"Xącząc 'życzenia szczęśliwych obrad, szlę do Ciebie, 
Szanowny Banie Sekretarzu, wyrazy głębokiego szacunku i 
powużania z jakim zostaję,

Tadeusz ŻulińsM, 
Doktor med. wydziału krakowskiego.“

Paryż, 13 Września 1869 r.

padłszy na gorączkę przepuszczającą, na tem wykłady 
swe kończy. Gdyby kto chciał przejrzeć list wr jednej 
z wiedeńskich gazet lekarskich, który napisało kilku 
lekarzy, przekonałby się o prawfdzie słów moicli. Jakże 
np. pojąć postępowania prof. Z e i s s l a .  Wszak to nie 
tajem nica, żć<pod koniec kursu chorób syfilitycznych 
traktow ał czę’śp terapii tak  pobieżnie, iż jednęin słowrem 
nic nie powiedział. Wszak wiadomo, że mówiąc o ką
pielach, oświadczył wyraźnie — „kto clice się o tem 
dowiedzieć szegółowlej — niech się zapisze na kuis 
d ru g i!“. A cóż mówią wrszyscy-słuchacze prof. R osjen- 
t h a l a ?  „Szkoda naszych guldenów". Czy może kto 
zaprzeczy, że prof. S i g m u n d  potrafi całą godzinę 
mówić o zepsutym zebie — i o wpływie braku tako- 
wegoż na cały organizm. Jestto  wyższa blaga nauko
wa, której się równa pokazywanie choremu pod mi
kroskopem śluzu z jego eewki moczowej. Nie zbyt po
chlebne uwagi dopisane ołówkiem czytaliśmy też na 
ogłoszeniach prof. F u n k a .

W N I O S E K
posłany na zjazd międzynarodowy lekarski 

we Florencyi r. 1869.
Zważywszy, że celom międzynarodowych naukowych 

zjazdów, g  więc i lekarskich, jest skupianie zdobyczy nau
kowych wszystkich narodów' w jedno wielkie wspólne' ogni
sko wiedzy;

Zważywszy, że celem międzynarodowych lekarskich 
zjazdów przedew.s»£stkiem winno być łączenie i ułatwianie 
wzajemnych st-osunków' naukowych lekarzom wgzgśtkich 
państw7 i narodów';

Zważywszy, że zasady nauk lekarskich, mających za 
przedmiot badań swych człowieka, nie mogą być inne w ka
żdym) kraju, ale wszędzie muss_% być też same jak i wszę
dzie jedną jest budowa człowieka;

Zważywszy,. #e żadnajj szkoła lekarska, gdziekol- 
wiekby się ta znajdowała, nic ogranicza się nigdy wiedzą 
lekarską, przez siebie zdobytą, ani też*zo względu natural
nych, miejscowych wpływów' na człowieka, niezamyka .się 
w' granicach swój narodowości i państwa, wr któffćm istnieje;

Zważywszy, że stosunki społeczne i polityczno naro
dów między sobą nietylko. żo nie ustają, ale ź ułatwie
niem dróg i znoszeń s ię , zwiększają się z każdym dniem 
coraz to bardziej tak, że wciąż krocie mieszkańców różnych 
krajów7, zmienia czasęwo nawzajem miejsce swre pobytu;

Zważywązyt^że pewnikiem jest nie ulegającym żadnej 
wątpliwości, wszystkim ludom zarówno drogiem jest 
zdrowie i wszystkich najgorętszem pragnieniem jest posia
danie jak najlepszych lekarzy;

Zważywszy, że do dziś dnia jak we wszystkich nau 
kacli, tak i w medycynie prace naukowe wszystkich wieków 
i wszystkich narodów', nio wmdle narodowości, ale wedle ich 
moralnej i naukowej treści oceniane bywają;

Zważywszy, £ e  odwieczna praktyka ludów wszystkich 
narodowości pokazuje, iż ci wszędzie, uważając lekarzy .za 
uczni jednej nauki, jSezą się u nich wedle wuli po różnych 
końcach świata, i nakoniec:

Zważywszy, iż ten sanr zjazd lekarski międzynarodowy, 
nawołując,-lekarzy wszystkich państw i narodowości, tj. wy- 
chow'ańcówr różnych szkół lekarskich, wszystkim daje jeden 
posłuch, wszystkich jednakim przyjmuje szacunkiem, a glo
sami w s z y s t k i c h  uchwala obowiązujące postanowienia;

Wnoszę', ażeby międzynarodowy zjazd lekarzy wre 
Florencyi, uchwaliwszy w zasadzie iż,:

„ S t o p n i c  d o kt o r ó w'  m e d y c y n y ,  w s z y s t k i c h  
s z k ó ł  i a k a d e m i j  l e k a r s k i c h ,  d a j ą  w s z ę d z i e  
p r a w o  j e d n o  do  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ,  i n a c z e j

Oddajemy sprawiedliwość, komu należy; uchylamy 
czoła przed nauką, przyznajemy że takiego wykładu, 
jak  prof. Hi jur B a , B r  ii c k e g o, *TFc b r y itd ., nie napo
tyka się tak  często; ale bądź#fco bądź, białe białem, 
a czarnej, ozarnćm nazwać należy. Gromada przemy
słowców nauki jeżeli z niej robi źródło dochodu, niech 
ten dochód będzie zapracowany, niecli za dobrą płacę ‘ 
przybysze ze wszystkich stron świata nie dostają pu
stej plewy, ale ziarno. Uczniowie nauk lekarskich s ta 
nowią w uniwersytecie wiedeńskim jakiś nadzwyczajny 
dodatek, klinika istnieje nic dla uc-zącyck się, ale dla 
quasi uczonych; materyał obfity wzbogaca głownie kie
szeń docentów prywatnych, ale nie głowę tych, którzy 
im płacą. Czyż, począwszy od wygórowanych opłat za 
stopnie naukowa aż do kursów' prywatnych, system po
dobny nie jest wyzyskiwaniem — ng, wielka stopę? Czy 
ze szkoły wiedeńskiej uczeń po pięciu latach może się 
nazwać choć jako tako usjiosobionym na lekarza pra
ktycznego ?
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są. m i ę d z y n a r o d o w o  r ó w n o u p r a w n i o n e :  Wysadziło 
z łona swego międzynarodową lekarską komisyę któraby, 
zbadawszy bliżej warunki możebnoś&i, konieczność’  i  ko
rzyści podobnej uchwały, wykazała, czy i jak ie  mianowicie 
należałoby naprowadzić zmiany w dotychczasowych rozkła
dach nauk lekarskich na wszechnicach i akademijacli, iżby 
ujednostajnieniu, a rac ĵpj urównouprawnieniu tem u,..stać się 
mogło zadość, t j. aby powyższą uchwałę wprowadzić było 
można v, życ ie , jako prawo międzynarodowe.

D r T. Żidińslii

Spraw ozdanie  ogólne 
z czynności Towarzystwa lekarskiego krakowskiego w r. I87T.

czytane na posiedzeniu dorocznein T. 1. d. 9. Stycznia 1871 r. 
przez Dra Wł. Ściborowskiegu, "Sekretarza stałego Towarzystwa.

Sprawozdanie niniejsze obejmuje 1871 rok, szósty 
od czasu zawiązania Towarzystwa. W ciągu roku od
byto 19 posiedzeń ( ł doroczne, 17 zwyczajnych i 1 
nadzwyczajne. Od 4 lipca do 24 października, z powo
du wyj aralii znaczpej liczby ozłonkóiv, posiedzeń nie 
bywało.

Na posiedzeniach odczytywano rozprawmy i liistorye 
chorób, przy czem często ważniejszych chorych, zwła
szcza stale leczonych w szpitalach, przedstawiano. W ten 
sposób koledzy Dr O b a 1 i ó s k i i Dr Z a r  e w i c z przedsta
wili kilku chorych z nader rzadkiomi i zajmującemi zbo
czeniami. Dalej donoszono o nowrych sposobach leczniczych 
i icli wypadkach, okazywano now7e przyrządy leeżenia i 
przetwory ku lectzenm służące, np. kum ys, obecnie! w 
Kiakowie wyrabiany, rozbierano pytania do medycyny 
publicznej sie odnoszące itd.

Do ważniejszych czynności wyznaczano osobne ko- 
m isye, które się załatwieniem tychże zajmowały itd.

Na II posiedzeniu, odbytem d. 7»tycznia, na wnio
sek kol. Dra L u t o s t a ń s k i e  go wybrano komisyę 
mającą Sie zaj-aG skreśleniem podania do Rady szkolnej 
krajow7ćj o zaprowadzenie wykładu higieny w semina- 
ryac.h nauczycielskich. Do składu wspomnionej komisyi 
wesz!:i kol. Dr Oe t i n g e r  jako przewodniczący, Dr Gr a -  
b o w s k i . Dr Śc i  b o r o w s k i  i wnioskodawca, który 
skreślił obszerny memoryał, ten wmaz- z p la n ®  wykładu 
przyjęty przez towferzystwo, w końcu maiva do Rady 
sżkolnćj został przesłanym.

Rada szkolna uchwalą swą z d. 3  Lipca r. z.

My wielbi ny zagranicę. Prawdą, że tam są wiel
cy ludzie, ale są i szkaradne nieuki. Amerykanie np. 
nie wahają się głosić, że jakkolwiek H a r v e y  pierw
szy odkrył krążenie krwi, ale D r a p  e r  wytłomaczył 
jego naturę; Anglicy nie wiedzą, z ilu kości składa się 
miednica;-student nięmięc./nie upiekłszy rak a , nie mo
że odszukać wyrostka krucz&go na łopatce.. Są to fakta 
znane zbyt dobrze, a napotykane nie tak  wyjątkowo,,' 
jak  nam się zdaje.

Widzę, że zakończyć mi wypada. To, co przyto
czyłem, nie ma żadnej wrartóś'ći naukowej, — jest ot 
tak korespondencją do odcinka. Jednak poczytałem so
bie za obowiązek wyjawić prawdę;.— bo jej rzadko od 
powTaćających z zagranicy dowiedzieć się można. Jeżeli 
niejeden wpadł w łapkę, niechże ją  drudzy postarają się 
ominąć. Nie wiem dla czego, ale osobliwie w Kongresówce 
trudno uzyskać odpowiednich wskazówek, — jest jakaś 
u nas dziwna żyłka przedstawiania w żywych barwach te
go, co znów nie jest tak  wielce promiennem i wielkiem.

uznała, że Towarzystwu lekarskiemu, a zwłaszcza au
torowi memoryału, należy się wdzięczność za okazane 
dobre chęci i obywatelską gorliwość w sprawie wycho
wania publicznego, oraz trafność mwag i wywodów; 
lecz z drugiej strony, ze względu na przeciążenie uczniów 

łąeininaryów' naukami, uznała niemożebność wprowadzania 
nowego przedmiotu naukowego, wymagającego przez dwa 
la ta  po trzy godziny tygodniowo; natomiast postanowi
ła  zalecić, aby przy wykładzie pedagogiki więcej uwzglę
dniano niżli dotychczas antropologię i higienę.

Na tem samem II posiedzeniu d. 7 stycznia po
stanowiono , na wniosek przewodniczącego kol. Dra 
O e t i n g e r a ,  przesłać do Rady państwa podanie o 
zniesienie przepisów zobowiązujących lekarza do przy
muszonego lgCzenia chorych i innych upośledzających 
godność stanu lekarskiego. Skreślenie podania poru- 
czono Zarządowi Towarzystwa, który, wywięzując srę z o- 
bowiązania, wypracowanie swe, pióra wnioskodawcy, 
przedstawił Towarzystwu, a następnie przesłał cło Rady 
państw'a za pośrednictwem delegowanego do tejże posła 
prof. Dra Piotrowskiego. Z powodu wcześniejszego 
zawieszenia czynności posiedzeń Rady państwa, sprawa 
ta  dotychczas nie przyszła pod obrady.

W sku tek  listu Dra O r z,;x k i e w ijoz a w Leżajsku, 
odczytanego Tow/arzystwu na posiedzeniu VII. d. 4 kwie
tn ia , postanowiono zrobić przedstawienie do Ministe- 
ryum Sprawiedliwości w interesie lekarzy sądowych, 
którzy, i tak nieodpowiednio wynagrodzeni za swe p ra
ce, w skutek nowych rozporządzeń ubliżających go
dności lekarza jeszcze bardziej zostają zniechęconymi 
do poświęćenia się tak  ważnej gałęzi publicznej służby 
lekarskiej. Obszerny memoryał, skreślony przez' kol. 
Dra B l u m e n s t o k a ,  w miesiącu kwietniu został wy
słanym. Dotychczas żadnei nań nie odebraliśmy odpo
wiedzi.

Na wniosek kol. Dra B l u m e n s t o k a  uchwalono 
na VIII posiedzeniu d. 18 kwietnia, podać clo Rady zdro
wia krajowej przedstawienie, aby zechciała sprawozda
nia z swych posiedzeń ogłaszać drukiem, za pośredni
ctwem Przeglądu Lekarskiego, lub innego czasopisma 
krajowego; rówmież uchwalono zawiadomić o; tem przed
stawieniu Towrarzystwro lekarzy galicyjskich we Lwowie.

Na podanie nasze Rada zdrowia nie uważała za 
właściwe dać jakąkolwiek odpowiedź; jedynie prezes 
Tow. lek. galicyjskich Dr R i e g e r ,  prywatnie podał 
wyjaśpienie, jakief również prywatnie otrzymał od 
jednego z kolegów, będącego członkiem Rady zdrowia 
krajowój, dlaczego protokołów posiedzeń przez kilka

Jeszcze jedno słówko w dodatku. Jeżeli kto za
stanowił się nad kierunkiem medycyny niemieckiej, mu
siał dojrzeć, że wstępuje ona na błędną drogę. Zastęp 
uczonych sili się na coraz nowe oclkrjiia, a odkrycia 

obalając śię. nawzajem, wyradzają zawiść i zaciekłą 
polemikę. Pracownicy na polu doświadczeń na wyścigi 
ubiegają sib o to, aby wiecznie była L,tabula rasa‘r. Czy 
medycyna istnieje tylko jako nauka dla nauki ? Gzy 
nie kręci się wiecznie w' błędnem kółku? »czy pamięta
jąc o komórkach, nie zapomina o»efełowieku? Kto wie, 
czy przyszłość innego jej nie naznaczy stanowiska, czy 
na szersze pole społeczne nie zwróci jej poszukiwań, 
czy zamiast skomplikowanych recept, lub badań nad 
ciałkami Lostorfera nie zacznie badać przyczyn wy
wołujących chorobę? czy nie postara się o przygoto
wanie warunków najodpowiedniejszych do utrzymania 
zdrow ia— tego najcenniejszego skarbu ludzkości? Ni
hilizm zburzył wszystko i wydrwił wszystko; jeżeli 
przekonania, do jakich doszedł, są prawdziwe; to pytam.
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miesięcy od zawiązania Rady, nie podawano do wiado
mości publiczności lekarskiej.

Na posiedzeniu XI. odbytem d.6. czerwca na wniosek 
kol. Dra S z a l a y a  wybrano komisyę«mającą się zająć 
skreśleniem naukowego projektu ustawy co do szozepie- 
nia krowianki i zapobieżenia szerzenia1 się- ospy. Do 
komisyi wybrano kol. Dra J a n i k o w s k i e g o ,  Dra 
K o r c z y ń s k i e g o  i Dra L u t  os f a ń s k i e g o .  Konu- 
sya ta  dotychczas zadania swrego nie spełniła.

Rada szkolna krajowa nadesłała naszemu Tow-a- 
rzystwu memoryał wiedeńskiego stowarzyszenia przyja
ciół dzieci i rozporządzenie wirtemberskiego minister
stw-^ wyznań i oświecenia, względem higienicznego 
urządzenia szkó ł, upraszając T. 1. o objawienie sw-ego 
zdania, o ile zawarte w- tych pismacli wskazów-ki i prze-, 
pisy są zgodne z zasadami nigieny i wymaganiami 
sanitarnem i, a względnie, jakich zmian wymagałyby 
szczególne stosunki naszych szkół miejskich i wiejskich, 
sposób życia naszej ludności i w-arunki nasibgo podniebia, 
gdyby przyszło wydać dla szkół w naszym kraju od
powiednie rozporządzenia.

Na wniosek kol. Lutostańskiego, sprawę tę odda
no stałaj komisyi sanitarno-bigienicznej, która odpo- 
w-iedź sw-ą przedstawiła Towarzystwui na posiedzeniu 
d. 4 lip ca, a po przyjęciu tejże- odesłano ją  do Rady 
szkolnej.

Prócz tego, kilkakrotnie Towarzystwo odbierało 
odezwy od władz miejscowych, zw łaszcza pod względem 
chorób panujących i nagminnych. Wyrażonym w- nich 
żądaniom Tow-arzystw-o starało się za każdą raza zadość 
uczynić. Czterej członkowie Towarzystwa, mianowicie 
z rady miejskiej D r B l a t t e j s  i Dr O e t t i n g e r ,  z po 
za tejże zaś prof. Dr J a n i k o w s k i  i Dr  L u t o -  
s t  a ń s k i powołani do komisy i miejskiej zdrow-ia, przy
obiecali starać się, aby w tejże zapewnić, wpływ- To- 
warzystw-u lekarskiemu.

W roku ubiegłym zmniejszyło vsię nasze Tow-a- 
rzystwo o dwie osoby, jeden bowiem z członków do
browolnie w ystąp ił, drugi zaś życie zakończył. Był nim 
Dr Ignacy M a m « z y ń s k i ,  w-yckowaniee krakowskiej 
Akademii, urodzony w Krakowie d. 6 grudnia 18 Y7, 
a zmarły da 22 marca 1871 w skutek durzycy w-Lisku, 
gdzie byl lekarzem powiatowym. Zmarły kolega był 
jednym z najpracowitszych lekarzy prowincyonalnyck; 
obok licznych zajęć praktycznych i urzędow-ycli, nie 
zaniedbyw-ał niwy naukowej , nadsyłając liczne swe pra
ce do Przeglądu lekarskiego, w którym też kol. prof.

cóż pozostało, jeżeli nie wprowadzenie w- życie zasad 
higieny i dyetetyki, w- najobszerniejszem znaczeniu te
go wyrazu? Ale u le   lepiej kłóćmy się. o to, czy
komórka ma dwa, czy cztery rogi, -  w-skrześmy rozprawy, 
ilu dyabłów pomieścić się muże na końcu szpilki >, no
sząc w- kieszeni Recepturę, po zapisaniu radykalnego 
specyfiku — powtarzajmy w duchu:

„Exe(ji mommentnm aerc perennius| .
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Z A B A W A
wydana przez Prezydenta Towarzystwa lekarskiego 

l o n d y ń s k i e g o .

* W kołach towarzyskich angielskich upowszechnia 
się zw-yczaj godny naśladowania, bo łączy utile dulci. 
Oto np. prezes Tow-arzystw-a lekarskiego w- Londynie, 
Dr. Andr. Clark, chcąc ugościć sw-ych znajomych, za-

Janikowski skreśdł krótki życiorys zmarłego, (w Nrze 
20. z d 20 maja 1871 r.)

Na to miejsce przybyło 15tu now-ych człcnków, 
a mianowicie:

Dr B u s z e  k Ja n , lek. pomocnik przy szpitalu 
św-. Łazarza, obecnie lekarz obwodow-y miej::ki.

Dr B y l i c k i  Władysław, adjunkt przy katedrze 
anatomii w Uniw. Jagieł.

Dr D o b i ń s k i  Włodzimierz, obecnie lek. po
mocnik w szp. św. Ducha.

Dr. D o b i o w o 1 s k i Marceli, lekarz praktyczny.
Dr. T r ó m r i c k  Jan, lekarz obwodowy miejski.
Dr. J o r d a n  Henryk, adiunkt Klinik1’ położni

czej U. J. K.
Dr. K i l a r s k i  Jan , adjunkt Kliniki okulisty

cznej Ki X  K.
Dr. P a  r e ń s k i  Stanisław, adjunkt Kliniki lekar

skiej U. J. K., obecnie zastępca Profesora.
Dr. R y b c z y ń s k i  Aleksander, lek. pomocnik szp. 

Ś. ŁtSarza, obecnie lekarz obwodowy miejski.
Dr. S c h l e s i n g e r  Jan', lekarz pomocnik w szpi

ta lu  Starozakonnych.
Dr. S e n f t  Henryk, lekarz pomocnik w szpit. 

Ś. Łazarza.
Dr. S z e l i g a  Roman, lekarz pu lkowy.
Wymienieni tu  koledzy zostali członkami czyn

nymi; prócp nich wybrane na członków korespondentów:
Dra S z y m o n o w i c z a  Wincentego, referenta lek. 

przy Namiestnictwie i Dra Z d u n i  a Józefa, lekarza 
ordynującego w K rynicy, a na 'igzłoiika przybranego 
p. B o g d a n a  H o f l a ,  Mag. Farm. w Krakowie.

Od czasu założenia Towarzystwa lekarskiego przy
stąpiło doń Ki.7 członków, a mianowicie. 21 zaw-iązało 
Towarzystwo, wybrano na członków- konorow-yck 5, na 
członków- czynnych 4 9 , na członków korespondentów 
56, na czlonkow- przybranych (i.

Z biegiem czasu 2 członków- czynnych zaliczono 
do czlonkow honorowych, 16 członków- czynnych, opu
ściwszy Kraków-, przeszło w poczet Azłonków korespon
dentów, 1 członek korespondent został członkiem czyn
nym, 1 Członek przybrany również Członkiem czynnym, 
6 wystąpiło dobrowolnie; 8, jako niepełniącyck zobo
wiązań, wykreślono, a 8 zmarło. Obecnie liczy nasze 
Towarzystwo 115 ezłonków, mianowicie: 6 członków 
honorowych, 40 czynnych, 64 korespondentów i 5 
przybranych.

prosił ich w dniu 5 Marca r. b. do świetnie przystro
jonych sal koncertow-ych przy ul. Hanoversquare (thfl 
QueŚn’s Ooncert Rooms), a zamiast tańców lub samej 
tylko rozmowy, zabawiał swych gości, należących do 
najw-ykształceńszycli klas stolicy, oglądaniem rozmai
tych w-zorow-ych dzieł sztuki i przemysłu, w-ystawionych 
przez pierwszych księgarzy, fotografów, kupców- zwie
rząt wypchanych i inne pierwszorzędne firmy londyń
skie. Przyznać trzeba, że zw-yczaj to arcy praktyczny, 
bo wystawione przedmioty nastręczają wątek do zaj
mującej, n iS  czczej rozmowy, a sw-oją drogą kupcy o- 
sięgają także korzyść,, wystawa taka jest bowiem dla 
nicli pożądaną reklamą. Kobiety naturalnie dodają blas
ku, biorą!>, też udział w tycli wieczorach, które Angli
cy, lubujący się w wyrażeniach obcych, nazywają z fran- 
cuzka soireęf albo z włoska com ersasiom^ i  w prze
stankach orkiestra urozmaica tak  przyjemną zabawę.
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Zarząd Towarzystwa, w roku ubiegłym składali-
P r e z e s .........................Dr. Oettinger Józef.
Wiceprezes . . . .  Dr. Bulikowski Franciszek. 
Sekretarz stały . . . Dr. Ściborowski Władysław.
P o d s k a rb i ....................Dr. Janikowski Stanisław.
Bibliotekarz . . . .  Dr. Zarewicz Aleksander.*1 
Sekretarz doroczny . . Dr. Korczyński Edward.

) Dr. Blumenstok Leon.
łonkowie komitetu |  ją. Lutostański Bolesław.

Mały księgozbiorek Towarzystwa, złożom7 po wię
kszej części z całorocznych zbiorów czasopism przez 
Towrarzystwro prenumerowanych, wzbogaconym został 
kilku broszurkami, oraz obszerniejszem dziełem , spra
wozdaniem lekarskiem w języku angielskim nadesłenem 
przez Ministeryum w7ojny Stanów' zjednoczonych Ame
ryki północnej. '

Czasopism utrzymywało Towarzystwo Biesieć, ku
ku zaś dostarczała do użytku członków Bcdakeya Prze
glądu lekarskiego. Z dzieł obs^rniejszych, i wyższej 
wartości, posiadamy Bibliotekę umiejętności lekarskich, 
wrydawTaną w Warszawie pi-zez Bedakcyą Gazety lekarskiej.

S t a n  K a s s y  T o w a r z y s t w a .
S t a n  c z y n n y :  pozostało z r. 1870 . Zł. 655 c. 86.

Wpisowe i składki członków . . Zł. 537 c. 20.
Dochód z kassy oszczędności ■ ■ Zł. 41 c. 36'

Razem Zł. 1234 c. 12*. 
S tS n  b i e r n y :  “Wydano za 41 expl. Prze; , 

glądu lekarskiego dla członków 
Tow. w miejscu zamieszkał} A  . ół. ,246 c 60.
Na prenumeratę .czasopism . . Zł. 146 c. 8.
Na ojirawę k s i ą ż e k ...................... Zł. Si c. 36-
Kursorowi bibliotecznemu . . Zł. 10o c. „
'Woźnemu z Tow7. naukowogo . . Zł. 20 c. ,,
Wydatki kancellaryjue, matę- . , ( . 
ryały piśmienne, przepisywa- . . 
nie stemple, porto pocztowe . .
i t, p .................................................... Zł. 14 c. 55.

Razem wydano Zł. 541c.,|59 . 
porównawszy rozchód z dochodem, pokazujecie iż na 
rok bieżący pozostaje wkassia Towarzystwra Zh 692 c. 83.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

PATOLOGIA i TERAPIA SZCZEGÓŁOWA
Tortfiel surow icza  w ątroby  w yleczona nakióciem 

tró jgranca  w loskow atego .
Spostrzeżenie Dra. Bouchut w Paryżu.

Regina D., l i t u  la t wieku, wstąpiła do szpitalu 
njhorj-ch dzieci (Enfants lńalades) 3go Grudnia. Da
wniej . zdrowa, od pęju miesięcy cierpi ból ciągły [w oko
licy wątroby, głęboko, bez strzykanja, który się po
większa przy nacisku ręką. Brzuch się rozdął, a po
niżej luku 'żebrowego prawego powstał guz dość zna
czny, głęboko położony. Żółtaczki nie było. Łaknienie 
osłabło, sil ubywało, chora schudła, chociaż nie cier
piała ani wymiotów7, ani biegunki. Dziecię to bladę*- 
przedstawia język biało obłożony-. Skóra prawidłow-a 
nie rozgrzana, gorączka objawia się w7 nieregularnych- 
przestankach. Oddychanie,JjŁzynnaśpi zmysłowre i ru 
chowe w prawidłowym stanie, cala choroba w7 podże-

brzu praw7em. O stan ie zebra są poduiesioue przez wą
trobę, która przechodzi na trzy palce-poza brzeg onycli 
Stłumiony odgłos po linii bocznej rozciąga się na 15 
centym., a na 12 z przodu. Prawy^zraz w-ątroby wido
cznie powiększony7, można clomacać się jego kraw-ędzi 
a doszedłjmWlo zrazu małego, natrafiamy na wypukłość 
znaczną, k tó r[ tw 7orzy guz ruchomy, głęboko położony, 
podnoszący! brzeg łuku żebrowego. Skoi a na nim pra
widłowa. Przy pociśnienu odzywą się ból, ale znośny. 
Okolica zajęta guzem daje odgłos stłumiony, pouiżej 
zaś odgłos jawmy jolitow7y; w7 brzuchu nie ma nigdzie 
wysięku. Guz, ten jest mocno rozprężony, sprężysty, 
chełbocżąey, bez drgania wodunkówggo; drganie, jakie 
się czuć daje pod palcem, podobne do drgania p£che- 
lza mocno w7odą rozprężonego. Przy7sluch daje w7ynik 
ujemny. W obec tych znaków, ppdejrzywraliśmy torbiel 
wouunkow-ą, lub też surowiczą. Dla przekonania się, 
nakłuliśmy7 torbiel igłą ciętą aspiratora P. D i e u l a f o y ,  
niepostaraw7szy się pojirzeduio o zrośnięcie ąciąn torbieli 
ze^ściananfi brzuchS Wytrygjja na 20 centymetrów7 s tru g a  
cieeSy bezbarwmej i przezroczystej, clo^ć obfitei. Zebra
łem onój około 85 gramów7; smak jej słonawy zanosił 
chlorem, ogrzana nie osadzała białka. Po ustaniu się 
tej cieczy, zbadaliśmy spodnie jest warstwy drobnowi- 
lem i uie znaleźliśmy żadnych szczątków haczyków 
kolcogłówki, była to w7oda slonSji nic więcej. Po prze- 
kłóciu, dziecię jirzez dobęi^doświadczało ży7wego bólu 
w podżebrzu, króiy się zwiększał przez pociśnienie, 
skłonności do wymiotów, gorączki i wielkiego oslabie- 
nifurdtod przymiarkami, skrapianemi wymokiem makow-ca, 
wszystko to znikło i nazajutrz dziecię zdawało się u- 
zdrowionem; jakoż wkrótce w7stalo i opuściło 'szpital. 
Przyby-wrszy cło cłomu, w net deptała gorączki i straciła 
apetyt, zaczęła kaszleć i skarżyć się na lekki ból jiod 
prawym sutkiem. Przyprowadzona ponownie do szpitala, 
okazała wyraźne znaki wysięku oplucnowego, sięgają
cego aż jiod dolny- kąt łopatki. Kaszel był suchy7, 
nieco goiączki i stłumienie odgłosu wyjrakowego u 
podstawy praw7ege płuca, tamże brak szmeru oddecho
wego a natomiast odcjjch mieszkowy, a w górze, pod 
kątem łopatki bek kozi. Wysięk nie powiększy] się a 
po przystawieniu nryszczydła i po daniu nieco proszku 
przestępu, został wressanym stopniowro i dziecię zrywu 
wyzdrowiało. Przebyła jeszcze płonice zaraziwszy sic 
w szuitnlu, i szczęśliwie powróciła do domu.

Pomimo pozoru podobieństw^ cieSzy wypuszczo
nej z torbieli do cieczy wodunkowej, gdy pomimo tro- 
sf liwrego badania drobnowidowego nie znalazłem szcząt
ków- kolcogłówki, torbiel tę odnieść raczej muszę do 
surowiczych, o jakich wspomina I I a w k i  ns, tym bar
dziej, że i drgania wodunkowego nie dostawało. Za- 
kłówając igłą probierczą, sądziłem ,Jjc zbyteczną było
by sprowadzać uprzednio zrośnienie •^scian torbieli ze 

, ścianami brzuchowymi. Wiadomo, że nieraz lekarze, 
iak między lunemi J  o b e r t ,  podobne torbiele nakłów-ali 
trójgrąńcem probierczym i to bez żadnych złych na
stępstw7. Pomimo to miałem powód żałować, źem się 
nie postarał o to zrośnienie przed nąldóciem Powsta
ło bowiem wicrótce zapalenin.jobrzusznej wątrobowej, 
które się następnie przeniosło na przepono' i opłucną. 
Przeniesienie się takie zapalenia z otrzewmy na opłucną 
za pośrednictwem przepony7, często było już spostrze- 
ganem; taką nawet obiera nieraz drogę przyroda ku 
wyleczeniu torbieli wodunkowyck w-ątroby.' Torbiel w7 tyrch 
przypadkach, sjirow7adziwrszy7 zapalenie błon przepony o- 
trzewmej i opłucnej, praedziurawia one i wylewa się do 
oskrzeli i ta  droga sie wypróżnia.

‘ a . m
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T o w a rz y s tw o  lekarskie szpitalne w  Paryżu.

Na posiedzeniu dnia 8 Grudnia r. z. Y i d a l  zwra
cał uwagę kolegów na s k u t e c z n ś ć  o k ł a d ó w  t e r 
p e n t y n o w y c h  w z a p a l e n i u  o t r z e w n e j ,  tak  czę
ściowych, jak  ogólnych, a nawet popołogowycli. Stosuje 
olejek za pośrednictwem flaneli niem napojonej i trzy
ma poty, póki nie okażą się nadżerki skóry w kilku 
miejscach; flanelę pokrywa ceratą. Zaprzecza on, jako
by działanie terpentyny było li tylko odwodzącem, jak  
każdego innego leku pryszczącego, a dowodzi owszem, 
że olejek bywa wessanym, jak  się to okazuje z woni 
fiołkowej, spostrzegać się dającej w moczu i z uczucia 
orzeźwienia stłumionych sił, jakiego doznają chorzy po 
zastosowaniu olejku. Dodaje, że doświadczywszy tak  
dzielnych skutków tego sposobu leczenia, że się z ża- 
dnem innem porównać nie dają, rzadko się ucieka do 
pijawek i przyparek, czasem tylko jednocześnie używa 
okładów lodowych. Poleca ten środek lekarzom zachę
cony licznemi doświadczeniami nadzwyczajnie pomyśl
nemu w tak  ciężkiej chorobie, jaką jest zapalenie o- 
trzewnej. A. K .

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

KraM ic, dnia 4 kioietma 1872 r.

Szanowna Redsd^cyo!

L ist z Krakowa, zamieszczony w Nrze 11 Waszego 
czasopisma, przypomniał wszystkim czytelnikom metylko wa
żność a nawet potrzebę znajomości Zootomii dla lekarzów, 
przynajmniej dla tak ich , którzy chcą, się wznieść nad gmin 
rzem ieślniczy; ale nadto sieroctwo naszego bogatego zbioru 
zootomiczncgo, będącego dziełem samego tylko profesora 
K  o z u b o w s k i e g o. A trzeba było olbrzymiej pracy i po
święcenia bez igranie dla dobra i sławy naszej szkoły głównej, 
aby w ciągu la t dwudziestu i kilku dokonać takiego dzieła. 
AleSszkoda nieodżałowana, że zacny profesor w tym dziale 
prac swoich nie znalazł dotąd następcy, a gabinet zootomi- 
czny, stworzony z takiem  wysileniem, od lat cztem ih tj. od 
ehwili, gdy prof. K o z u b o w s k  i otrzymał pensyą wysłu
żonych,, nie ma już skrzętnej ręk i, któraby pracowała nad 
jego wzrostem; nie ma już troskliwego oka, któreby go 
strzegło od szkody. W lakim stanie gabinet ten dłużej po
zostać nie może, boby niewątpliwie wkrótce zmarniał. Aby 
więc naszą szkołę główną uchronić od takiej szkody i je 
szcze większego wstydu, iż dopuściła upadku tak pięknego
1 okazałego zbioru, nie wulzę innego sposobu, jak  ustano
wienie osobnej katedry Zootomii. W  wyjednaniu uposażenia 
dla przybyć mającego profesora widzę największą trudność, 
która p rzecież, gdyby sprawa ta  znalazła życzliwe ucho u 
m inistra oświecenia, z łatwością dałaby™ ię u su n ą ?  Samo 
zaś obsadzenie tej katedry Radnych nie nasuwa trudności. 
Kiedy bowiem korespondent P rzeglądu, w swym liąpie z dnia
2 marca r. b. Nr. 11 radzi, żeby naprzód wyszukać mło
dego lekarza, któryby się clicial poświęcić Zootomii, a po
tem wystarać się dla niego o zasiłek pieniężny przynaj
mniej na ła t dwa, aby się w nauce tej wyćwiczył za gra
n ic a ; to ja  miałbym w razie potrzeby aż dwu kandydatów 
do tej katedry; tj. D ra Izydora K o p  e r  ii i c k i  eg  o i Dra 
S zym onai^ j;7sik i ego.  Pierwszy z nich, niegdyś; prosektor 
w uniwersytecie Kijowskim, uczeń a następnie pomocnik 
profesora W a l t e r a  tam że, zajmował się w Kijowie głównie 
Kranijologią porównawczą. W  r. 1864 udał się na Wołoszczyznę 
i założył w Bukareszcie z upoważnieniem i kosztem rządu 
gabinet anatomiczny, który dotąd utrzymuje i pomnaża cią
gle nowemi okazami, otrzymując na to od rządu wołoskiego

stosowne uposażenie. W  r. 1869 znajdował się w Krako
wie na zjeździe przyrodników lekarzy polskich i zwrócił na 
siebie uwagę znawców, tak przywiezionemi wyrobami ana- 
tomicznemi, jako i wywodami naukowemi. W  rocznikach 
tutejszego c. k. Towarzystwa naukowego ogłosił drukiem 
dwie ważne rozprawy; mianowicie w tomie 41 (wydanym 
w r. 1870): o dziełach  J a n a  z G ł o g o w a  mających sty
czność & ^Antropologią*  a w tomie 42 (wyd. w r. 1871) 
„Postrzeżenia anatomicsno-antropologicsne nad m urzynem .“ 
Drugi z nich, wycliowaniec naszej szkoły głównej, obeznał 
się i ćwiczył w Zootomii pod przewodnictwem profesora 
B r  U h l a  w Wiedniu. Za jego poleceniem z.ostał potem dy
rektorem  muzeum miejskiego (Museo cfoico) w Tryeście, 
a pozyskawszy zaufanie rz ą d u , należał do wyprawy nauko
wej , k tóra z woli Najjaśniejszego Pana badała wyspy i po
morzą krajów Azyi południowo-wschodniej. Na powyższem 
zaszczytnem stanowisku zostaje podzfśdzień. Przebywając 
przed laty w Warszawie, napisał kilka artykułów w przed
miocie Patologii, umieszczonych w Encyklopedyi powszechnej, 
wydawanej tamże przez O r g e l b r a n d a .

S.
(yi —t----

K raków , d n ia  10  Jnmetnia 187)8 r.

* Przed 10 dniami doszła do miasta naszego w iadoim ^S  
że w d. 13 b. m. obchodzony będzie w Wilnie 50-letni ju 
bileusz zawodu lekarskiego Dra Adama Ferdynanda A d a 
m o w i c z a ,  b. profesora nauki w eterynaryi, tudzież historyi 
medycyny w7 wydziale lekarskim Uniwersytetu W ileńskiego, 
a następnie w Akademii medyczo-chirurgicznej tamże.

Kolegom, którzy się interesują postępem nauk w kraju 
naszym, dostatecznie jest znanem nazwisko Dra A d a m o 
w i c z a ,  którego niegdyś' B o j a n u s  z pomiędzy swych uczniów 
upatrSył na swego źaSfępcę i kandydata do katedry anato
mii porównawczćj. Jakoż nie zawiódł Adamowicz nadziei, 
które w nim znakomity Bojanus pokładał, i szanowny jubi
la t znanym je st nietyłko w kraju naszym z pracBśwych na 
polu weterynaryi (O kuciu koni Wilno 1827. Nauka utrzy
mywania i polepszania zwierząt. Tamże 1836. O poznawa
niu i leczeniu chorób koni. Tamże 1838. Zoonomia wet-ery- 
narna. Tamże 1841.), lecz i za granicą z poszukiwań swych 
z dziedziny Patologii porównawczej, ogłoszanych w Berthoł- 
d a : „Beitrdge su r  Physiologie,“ w Gurlta „ M agazin  f. d. 
ges. Thierheil/f.11 w marburskiej „Ztschr. f. d. ThierheilhA  
itd. Dziejom nauki lekarskiej ojczysfej przysłużył się dwie
ma pracami gruntownemu, a mianowicie: Spisał systematy
cznie zbiory z dziedziny anatomii opisowej i patologicznej b. 
uniwersytetu wileńskiego, zanim takowe przeniesione zostały 
do Kijowa (M useum  anatom. Vilense. Y ilnae 1842) i ogło
sił „Krótki rys początków1 i postępu Anatomii w Polsce i 
na Litwie. (Wilno 1853).“ Nareszcie niemałe położył zasługi 
względem Towarzystwa lekarskiego wileńskiego, którego od 
lat kilkunastu jest prezesem ; d<jsć przejrzeć-.„Praktyczne 
postrzeżenia niektórych lekarzy itd .“ (Wilno 1846— 1 8 5 2 j^  
ażeby się przekonać, jak  przewrażny udział w pracach rze
czonego Towarzystwa wziął Dr Adamowicz.

Nie dziw zatem, że tutejsze ciała naukowe pospieszy
ły z objawami szpzerego uznania dla zasłużonego jubilata. 
Towarzystwo Naukowe krakowskie, W ydział lekarski Uni
wersytetu Jagiellońskiego i Towarzystwo lekarskie krakow
skie przesłały mu stosowne- życzenia; prócz tego to ostatnie 
Towarzystwo przTsyła mu dyplom na członka honorowego, 
a W ydział lekarski postanowił na ostatniem posiedzeniu 
uprosić właściwe władze o wyjednanie mu dyplomu hono
rowego doktora m edycyngtutejszej szkoły głównej, (do czego 
według przepisów obowięzująeyck w Austryi potrzeba ze
zwolenia monarszego).
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Jakkolwiek niniejszy numer naszego pisma nie dojdzie 
już na czas właściwy do rąk czcigodnego jubilata, Redakcya 
„Przeglądu" poczytuje sobie za obowiązek dołączyć ze swej 
strony pełne czci powinszowania i życzenia.

-------- 9-3-fS--------
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Cieplice Trenczyńskie w Węgrzech.
(TEENTSCHIN - TEPLITZ).

Mam zaszczyt przypomnieć Szanownym Ko
legom oddawna wsławione cieplice siarczane 
trenczyńskie, nadmieniając, że podobnie jak od 
lat wielu i tego łata sprawować tam będę obo
wiązki lekarza zdrojowego.

J>r. flrfirorrf W ag et, 
W ie n ,  F le isch m ark t Nr. 14.(106 1-3)

S k ł a d  wó d m i n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

zagranicznych,
oraz i ich przetworów

A N T O N I E G O  T E N C Z Y N ,
a p t e k a r z a

W T A R \O W IE .
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J. Wentzla w Krakowie, l i l i i  
Zdrojowisk galicyjskich i czeskich, zo
stającej pod opieką i nadzorem kommi- 
syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod j  
zarządem Antoniego Tenezyn poleca nad
to h u m y »  codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę sodową _ 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy-(* 
rządy chirurgiczne. (

(108 3 —1) l

Papier Wlinsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

'silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużonem. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w- krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Fer. Aug. 
Gallego, L. Spiessa i Mrozowskiego; 
w- Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w- aptece P. Mikolasch; w Bro
dach w aptece p. Kullaka: w Poznaniu 
w aptece Dra Mankewicza. etc. (4)

Musztarda w liściach
do S in a p izm ów

przyjętych w szpitalach paryzkieh, w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce francuzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do
skonałości P a p ie ru  Higollot, który w- je
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia'

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak obok : P . RIO Liii

IV Paryżu u fabrykanta, rue Yicille du 
Tempie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza, w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullak. (4)

Gościec i Podagra
leczy się w 24 do 86 godzin przez używanie pigułek Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to pp. 
Chomę1, Double, Y elpeau, L is  franca , A m adeusza  L a to u r, L u ste r  
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, ( B u lle tin  de T M rapeutiąue, 
Gazette des H op itaux, Eccpćrience etc.) Pigułki te będąc zarazem 
środkiem rozwalniająeym, napotnym i moczopędnym wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r  rue J a c o b  45, 
wr Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J. Trauczyńskiego, Miko
lascha i M. Kullaka. (101/12t.—2)

I
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Fatrjka specjalna
z ^ r n e k  i c u k i e r k ó w  lekarskich

Sarnier 1 Lamourenx w Paryżu
rue de la Perle 10.

Od 1853 roku, epoki założenia na- 
czego Domu, liczba tych preparatów zna
cznie się zwiększyła na żądanie lekarzy, 
którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe, 
znajdują ich zastosowanie. Najwięcej u- 
żywane są:

Z i a r n k a  digitaliny, atropiny, 
waleryanatu atropiny, kwasu arseniko- 
wego, arseniatu potasu i sody, arseniatu 
żelaza, węglanu żelaza i t. p.

Dukle k i  santoniny, mleczanu 
i węglanu żelaza, jodku żelaza, bismutu, 
i siarczanu chininy, przeczyszczające An
dersona i t. p.

Dostać można w aptece W. Redy- 
ka w K rakow ie/jak  również i katalogi 
wszystkich innych preparatów.

(i oo>iat.— 2)

1  A S T M Y

I  D u szność, chrypka, katary  
g zadaw nione i wszelkie cierpie- 
|  nia kanałów oddechowych ustę

pują po użyciu Rurek antiast- 
1  m atycznych  p. L eyasseura, 19 
i  rue de la Monnaie w Paryżu.
B Dostać można w Warszawie w sKlac 
B Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Tran 
|  lasch; w Brodach w aptece p, Kullaka.

N E W R A L G i E  1
wszelkie cierpienia nerw ow e |
k a ż d e j  chwili ustępują po B  
użyciu pigułek autinewralgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład |  
w Paryżu w aptece p. Levas 
seur, rue da la Monnaie 19. I

[ach materyałów aptecznych PP. Gallego i 1  
ezyńskiego; we Lwowie w aptece p. jMilco- 1

------------- w  I

PLASTER INDYJSKO - K0RDYLIERSI3
w Parjżi' rue d’ Hauteviłle Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
gJWtyk. odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanoltcice, 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontuzętfe,, narośle na ciele, bezwładność 
wystawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod koroną w Rynku głównym. — we 
Lwowie w aptece p.^F Mikolascha, iv Brodrcli w apfdce p-. Kullaka, —j w Poznaniu i 
w aptfefce p. Dra Mankiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów aptaznych pp. 1 

j Perd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. ' (4) ]

Gi"LarjLW'Ju uuvu uu uiwjtt/uuiiripj ” 1 1/u'JiWiWtf u Jif j  irjw ip ju u i i*  biA/1 ju u  it ju  i/v\J u»j u v i u d -Ju a - jiw ju u ifljf lw  ju au  jó  uy’J i‘u u w ji r  jBUuyuwuuirakii’

S Y R O P Y
Z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O £Mk

M

1 który pierwszy odkrył własna^ei lekarskie tych preparatów w suchotach i U l o t n i e n i u  

dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają się 
j  w  flakonach kwadratowych  ̂ podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stem pel fa

bryki P. Sw anna, 12, rue Castiglione w Paryżu. (4)
.w .t.wrJMyw fiAnj-ji rmwuwwmnrjw jwuwu .wuinfuwrwinminŁiw n n n ,nr

W Drukarni „CZASU11 w Krakowie. Rz%d«a drukarni J ó z e f  Kos t ka .
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BIU RO  RED A KCY I 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K r a k o w ie
M ały K ynek, n r. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
R ę k o p i sm a  zw raca ją  s ię  tylko 
w raz ie  w yraźnego zastrzeżen ia 

ze strony  au to ra .

wydawauy

ze w spó łudz ia łem  P ro feso rów  U niw ersytetu  krakow skiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h

przez
j ^ R O F .  j lA N I K O W S K I E G O  I p R Ó W  p R A B O W S K I E G O  1 ]A

W ychodzi co Sobotę  
w  objętości arkusza, 

z dodatkiem  półarkuszo- 
wym co dw a tygodnie.

R e k lam ac y e  nieopieczętow ane 
w olne są od opła ty  pocztow ćj, 

uw zględnia się je  tylko 
w ciągu tygodn ia.

U T O S T A N S K I E G O .

Ce na  „ P r z e g lą d u  leka r sk iego “
z dodatkiem  

D w utygodnikiem  hig ieny  publicznej
wynosi w K rakow ie rocznie z ł .C c .—w .a. j 

półrocznie „ 3 n — „ „ 
kw arta ln ie  _ 1 _ 50 -  „

Ce na  w  p a ń s tw ie  A u s t r ya ck iem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr. 6 et. 60 w. ą.
półrocznie . „ 3 „ 30 „ „
kw artaln ie  . „ 1 „ 80 „ „

Og ło sze n ia  przyjmuje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w ie ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i ' V o- 
g le ra  i R. Mosfiego w  W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika  Po
znańskiego w P o  z n a n i u .

Ce na  og łoszeń :

Od w iersza drobnego (petit) lub  miejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cn t. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cnt.

Z KLIN IK I DOŚWIADCZENIE-!
U N IW E R S Y T E T U  K R A K O W S K IE G O .

Uwagi nad ciałkami kiłowemi Lostorfera.
Skreślił Profesor B i e s i a d e c k i ,  Dyrektor tejże] kliniki.

(D okończenie.)

W ostatnich próbach krwi z osób kilowych i cho
rych na ospę znalazłem też takie ciałka, któr‘S z a 
wierały pęekerzykowate przestworki (mcuola) i które 
według L o s t o r f e r a  mają powstała®1 z ciałek wyżej 
opisanych. Takowe występują już w dniu 2gim lub 3cim 
w małej ilości, są najczęściej wielkości ciałek krwi za
barwionych, zupełnie okrągłe, o brzegach gładkich, 
mniej połyskujące, niż ciałka powyżej opisane, i m ają 
barwę wpadającą w, blado-żółtawą.

Pępherzyk jest raz bardzo mały, t a k , że ciałko 
tworzy jeszcze gruby pięćścień, innym razem zaś wiel
ki t-ak, Ja na około te.goąłtylko pasemko pierścienio- 
wate oznacza ciałko. W jednym wyrobie (z zapalenia 
kości kiłowego) leżały one gęsto, wzajemnie się uci
skając : tworzyły siefe podobną t«j , jaką okazują ciałka 
barwne skrzepu krwi (thrombus) zachowanego w kwa
sie chromowym.

Rozwijały się one w czasie, w którym ciałka po- 
łyskuj4Qe'jaszcze się nie wytwarzały, lub też w wyrobach, J 
w których ostatnie albo wcale się nie wytwarzały, albo 
też w bardzo małej ilości (np. w ospie).

Z tego powodu nie mogę przypuścić, jakoby ciał
ka zawierające pęcherzyki wytwarzały się z ciałek po
łyskujących, nieregularnie ograniczonych i sądzę raczej, 
że powstają z ciałek czerwonych w ten sposób, że na- 
pęezmałe i wybhidłe zagłębienie dołkowate takowych 
rozpuszcza się zupełnie, /podczas gdy grubsza ich Gzęść 
obwodowaŁ* pozostaje znacznie bleflszą i niewyraźnie 
ograniczoną^oi* tembardziej przypuścić muszę, ile żei naj
większa liczba tych ciałek ostatecznie zupełnie się roz
pływa.

L o s t o r f e r ,  jak się zdaje, sadził, że ciałka na
zwane przez niego kiłowemi ■należą do grzybów, ponie
waż w kilku nielicznych przypadkach z ciałek tych 
wychodziły wypustki i wyrośle podobne do pęcherzyków 
zarodnikowych w grzybach. Zdanie to wyraża jednak 
tylko z pewnem zastrzeżeniem /  o ozem świadczy i ta  
okoliczność, że nazywa ciałkami kiłowemi, nie zaś grzyb
kami.

Widzieliśmy, że w próbach krwi rozwijają się grzy- 
by, np. czwórniaki. Nąfetępuje to jednak zawsze w ten 
sposób, ż<  ̂na pojedynczych miejscach, prawdopodobnie 
skutkiem dzielenia się zawartych zalężników, powstąje

gromadka ziarenek, k tóra obok leżące części stalszffl 
jak  ciałka kiwi, wypiera z położenia i że ^mrntępnie 
w pobliżu _ większych kępek powstają nowe, mniejsze. 
Inaczej dzieje się z rozwojem ciałek kiłowych. Te wy
stępują prawie rówuocześme w całym wyrobie niezale
żnie od siebie i od ciał otoczonych, jak  ciałek krwi, 
w największej il<r| i właśnie ta m , guzie ciałka krwi 
się nie znajdują. Wnet po rozwinięciu się nie przedsta
wiają ziarnek okrągłych, podobnych ^arodnikom grzy
bów, lecz raczej małgl płatki z delikatnemi jak niteczki 
przy&epkami, a i wykształcone w większe twory przed
stawiają najczęśctój ciała regularnej postaci.

Rozwój ich, jakoteż i wejrzenie, już przemawiały 
więcej za jrem, że należy je uważać za strącenie części 
składowych we krwi rozpuszczonych. jSzanowny kolega 
prof. S t  o p c z a ń s k i , któremu zapatrywanie moje w ten 
sposób wyłuszczjdem, uskutecznił wspólnie ze mną po
szukiwanie drobnowidowo-ckemmzne i zwrócił zaraz 
uwagę na p a r a g l o b u l i n ę ,  która znajduje się we 
krwi w znacznej ilości i która mogła się strącić w ta 
nich warunkach, w jakich krew była zachowaną.

Wzięliśmy przedewszystkiom rozcieńczoną czystą 
surowicę (psa) do komory wilgotnej i przeprowadzaliśmy 
przez takową w ciągu spostrzeżeń kw?is węglowy. Wy
stępowały tedy w płynie jirzedtóm zupełnie przeźroczy
stym płateczki, które do ciałek kiłowych miały wielkie 
podobieństwo, równie jak  te okazywały jasny połysk, 
również przedstawiały nieregularne ziarenka|j| a tylko 
zdawały się być nieco mniejsze, którato różnica nie 
wiele znaczy, jeśli zważymy, że kropla surowicy nie 
znajdowała się pomiędzy dwiema płytkami szklanemi, 
i że takowe ziarenka rozwijały się bardzo licznie i szyb
ko, raz już z powodu rozcieńczenia surowicy, powtóre 
przy przepuszczaniu kwasu w ęglow ej. Ponieważ, jak 
wiadomo, paraglobulina, strącona z surowicy jej roz
cieńczeniem i kwasem węglowym, rozjraszcza się napo- 
wrót za dodaniem tlenu (kwasorodu), przeprowadzaliśmy 

.zatem tlen przez ciałka kiłowe zachowane w komorze 
w ilgotn i; przyczem mniejsze w zupełności się rozpu
szczały* większe zaś o wiele^się zmniejszały.

Gdy następnie ciałka te po największej ezęssi roz
puszczały się w obfitszej' ilości słabego rozczynu soli 
kuchennej (1. cz. zgęszczonego rqfeczynu sol; na 2 cz. 
wody), a nie rozpuszczały się w eterze; było wszelkie 
dalsze badanie chemiczne zbyteczne, poniewmż to , co 
przytoczyliśmy, fjawmie okazało, że wspomnione ciałka 
złożone są ze strącom'j paraglobuliny.

W sposobie badania podanym przez Lostorfera 
danei-ęą też wTszelkie w arunki, pod któremi paraglo- 
bulina w: krwi zawmrta opaść może. Samo rozcieńczenie
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surowicy, bardziej jednak obecność kwasu węglowego 
sprawia jej opadnięcie. Ze surowica przyciąga wilgoć 
z pary wodnej znajdujafcej się [v komorze wilgotnej, tego 
dowodzi ta  okolićzmiść, żc ciałka krwi pęcznieją; przy 
rozkładzie ciałek krwi czerwonych zaś może uwolnić się 
dośtńteezna ilość-kwasu węglowego.

Ponieważ więc ciałka te w krwi osób kilowych 
rozwijają się w większej ilości, niż we knv: osób zdro
wych i wielu S k o ry ch ; przeto we krwi osób chorych na 
kile, znajduje się albb więcej paraglobuliny, albo mniej 
istoty włóknikotwTórczej (sulst. fibrinoc/ma), j>rzez co 
mniej włóknika się tworzy, a zatem wlooćj paraglobu
liny zostaje -w.stanie rozpuszczenia. Która z tych dwróch 
przyczyn działa wr obecnym przypadku, to dałoby się 
lozstrzygnąć przez ilośckme oznaczenie włóknika krwi 
kiłowej. Ciałka Lostorfera nie rozwiifęły się jednak 
i wr krwi osól) kiłowTych w t yah przypadkach' w któ
rych wytworzyły się w niezliczonej ilości kryształy he
moglobiny , która składa się z barwiku i istoty biał
kowatej. Z leg a ,zd a jec ie  wypływrać, że paragłobulina. 
surowicy spotrzebownną została do wytworzenia kryj 
ształów, za czem przemawia i ta , okolieznośjć, że jak 
długo kryształki te rozwijają się wewnątrz ciałek czer
wonych, są. opę bardzo maleńkie, -wewnątrz ciałka zaś 
dochodzą do znacznej wielkości.

Na, podstawie większśj części przytoczonych tutaj 
badań ogłosiłem w N rze . B „Przeglądu lekaiskiego“ * 
z rJ b. streszczone wyniki tychżcS, do których w- tem miej
scu odwołać się tylko musze, zw-racając uwagę na to , 
iż podług dalszych pińszukiwmń wprawdzie niektóre 
zmiany powTstały wt tych wynikach, zmiany jednak nic 
wiele, rzecz.,sarnę zmieniające i dające się łatwo ozna
czyć z opisu podanego obecnie.

Tutaj ćlioo tylko nadm ienić, iż pominąwszy jeden 
przypadek, w którym u chorego mającego czarną kro
stę (pnsfotla maligna) ciałka Lostorfera w niezmiernej 
ilości się rozwinęły, (co do którego zrosztą, gdy chory 
natychm iast opmścil szpital, nie można było sprawdzić, 
czy tenże nie chorował na kiłę), ciałka te w wielkiej 
ilości wytworzyły się tylko w krw osób kiłowych, 
podczas gdy w krwi licznych innycsli. chorych zaledwie 
w małej ilości dały się Spostrzegać; tak , że próby krwi 
osób kiłowych po największej części potrafiłem oznaczyć 
jako takie.

(uzy więc oiałka te są paraglobuliną, ozy też reszt
kami miąższu kom óick, (ciałkami tłuszezowemi z p ^ |  
wmośoią nie s ą ) : zawsze muszę im pewną ważność przy
pisać', i z tego powodu odwołuję się mianowicie do le
karzy praktykujących, którym powinno za leźć  nietylko 
na naukowem oznaczeniu właściwości i składu tych cia
łek , lecz i .ua wyzyskaniu ich praktycznem, aby li
cznych innych chorych badali w tym kierunku (pod 
względem obecności tych ciałek); inne bowiem ma wy
pełniać zadania teoretyk, a inne praktyk, phociaż oba- 
dwaj powinni się wspierać nawzajem.

O działaniu i użyciu leczniczem kum ysu 
oraz  o kumysarniach.

Napisał
Dr, B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(C iąg  dalszy.)

Kumys w ustach sprawia przyjemne uczucie szczy
pania i smak kwaśny pozostawia na języku. Często po 
wypiciu kumysu część kwasu węglow-ego w nim zawar
tego uchodzi z żołądka przez odbijanie i sprawia uczu
cie szczypania wT nosie. W pierwszej chwili kumys uspa
kaja pragnienie, ldcz później pragnienie się zwiększa

w skutek wysychania błony śluzowój połyku, paćho- 
cKącęgo od zwiększonego pai owania niej cicc5y. Objaw 
ten jest skutkiem podrażnienia błony śluzowej.

V przełyku, żołądku i kiszkach, przez zetkniędfe 
się wyskoku, kwasu węglow-ego i kwasu mMzne#go 
z błoną śluzowffl kumys sprawia słabe uczucie ciepła, 
przy&zem podmiecioną zostaje czynność, wydzielnicza 
błony śluzowńj i -caynmgć mięśni wchodzących w skład 
tych narzędzi. Działanie to objawia się po wypiciu 
dwócli lub trzech szklanek kumysu. Z tego powodu 
żołądek, jak łatwo pojąć, lejnej znosi kumys, niż mleko, 
a nawret wodę. Ko wTypieiu dwóch albo try p li szklanek 
wody uczmvamy nieprzyjemne uczucie ciężkSoi i gnie
cenia w żołądku, gdy tymczasem po wTypiciu takiej sa
mej ilości kumysu, rzadko kiedy spostrzegamy tego ro
dzaju objawy.

Kumys nadto ułatwia rozpuszczenie i w-sysanie 
karm  tkankorodnyeli (azótuwych), a to w skutek dzia
łania wyskoku (Cl&ude Bernard) i kwasu mlecznego. 
Skutkiem tych działań trzech skutecznych składników 
kumysu oała^sprawa trawienia zostaje pobudzoną i u ła
twioną.

Z narzędzi trawienia kumys śfeybko zostaje węssa- 
nym", to jąst przColiod, i dok j wi ,  i zaledwie m ała część 
niepiizetrawiona wyciiodzi z wydaliną przewodu jelito
wego. Przy piciu zna#$nycli nawet ilości kumysu ilość 
Wydalin nie bywa znaczną.

Rozbiór chemiczny krwi uskuteczniony przez C h o- 
m en  ko w a ok ala ł, iż krew podewas leffienia ku
mysowego gęstnieje i zawiera więnej włóknika i hemo- 
globuliny,; niż pr?'ed użyciom kunm u. W skutek tego 
zdolność, chłonienia tlenu przez krew powiększa się.

Z kuniysnjn do krwi wrprowadza się pewna ilość 
części odżywczych, których więks^g, ozęść wydzieloną 
zostaje przez gfekórę i nerki.

Przez krew- kumys, a raczój jego składniki dzia
łają podniecająco na narzędzia wydzielnicze, przaziew 
skórny jest obfitszy, a niekiedy podczas pdoia kumysu 
pojawia sin na skórze w-ysypka podobna do pokrzywki. 
(P o ł u b i e ń s k i).

Podobnież wydzielanie moczu powiększa się. Czy 
powiększoań wyęlzielaiiią nn7g?u za l^ y  od działania wy- 
skoku, kwasu węglowego, jak  to niektórzy, utrzymują, 
trudno odpowiedzieć. Mojem udaniem powiększone wy
dzielanie moczu podczas, leczenia kumysowego zależy 
raczej od wprowadzenia do ustroju zwiększonej ilości 
wody w7raz z kumysem, a, po części także i od soli 
wr kumysie zawmrtycli, wywierających, jak wiadomo, pe
wien wpływ7 na ilość wody w moczu. Według takiego 
tłumaczenia, kumys nie je-st środkiem moczopędnym 
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu. Właściwie dotychczas 
nie wiemy, czy kumys sprawia zmiany jakościowe w mo
czu, a to z braku ścisłych doświadczeń. Według wszel
kiego prawdopodobieństwa nie będą one znaczne i o 
tyle się okażą, o ile na zmiany takie możet mieć. wpływ 
szybsza przemiana materyi w7 ustroju i lepsze odży
wianie zależne od większego dowozu istot odżywnyck 
i łatwiejszego ich jirzyswrajania. Według P o  ł u b  r e ń 
s k i  ©go ciężar właściwy moczu podnosi się przy uży
ciu kumysu. Kwaśny odczyn mo^zu w7zmaga się, przez 
co rozpuszczanie.'fosforanów7 nie, alkolowych ułatwionem 
być może^

Zwiększony odchód moczu iprzeziew skórny zmniej
sza wydzielinę błon śluzowych w skutek naturalnego 
przeciwieństwa.

Podobnież kumys działa podniecająco na układ płcio
wy, przyczem czyszczenia miesięczne są obfitsze i łatwiej 
odpływają, a su tk7 niewieście zaokrąglają się. Według
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n iektó rych  s p o s t r z e g ły  wzwody p rąc ia  u  mężczyzn 
podczas p ic ia  kum ysu  m a ją  się częściej objaw iać.

Le k a rze  kum ysow i p rzyp isu ją  ten sku tek  d z ia ła 
n iu  kw asu  w R lo w eg o  i w ysko ku . 7v°dług- mego a to li 
zd an ia  daleko isjosowmićj będzie p rzyp u śc ić , iż w mowie 
będące dzia łan ie  kum ysu  założy naprzód od polepszo- 
i}ego odżyw ian ia w ogó le , w  sku tek  k tó ręgś wzmagać 
się m usi czynuość p łc io w a ; powtóre kum ys pow iększa 
potrzebę w ypn^ o zan ia  moązu przyczm n błona śluzowa 
cew ki moczowmji zostaje podrażn ioną , co także  może 
p rzyczyn iać  s ię  do w yw o ływ an iaH zw o S p w  prącia?

Pdelczas picia kumysu tętno* przyśpiesza Sgię o 
10 -1 5  uderzeń na m inutę, zwla szi^ja. po użyciu mo
cnego kumysu. Tętno jest miękkie i pełne. Skoro cho
ry do kumysu przyzwyczai się, wtedy tętno ma pra
widłową szybkość, co tśż .spostrzegamy u ojsób pn?y- 
zwyozajonycli do napojów wyskokowych. Krwi krążenie 
w ogóie podczas leczgnią kumysowmgo ożywia si^pfej ad- 
śnienie boczne w układzie nsszyniowym powiększa, się, 

/ to  zależy od działania kwaku; w^lowmgo ( D o b s o n ,  
T r a u b e ,  T h i r y ,  R o s e n t l i a d ) ,  a po części i wysko
ku. Naczynia w doskm i^kóry dokładniej się napełniają.

Oddychanie po użyciu kumysu rówmicż jest przy- 
śpioą^ojaą, Sz& yKi trudniejsze, co zależy od rozdęcia 
żołądka gazami i ciśnienia tegoż na przeponę, utrudnia
jącego j j j  ruchy. V ogóhcBpodniecenie układu naczy
niowego po wypitiu kumysy nie jestf^naczner Po uży
ciu większych dawek kK fysu spostrzega się zwolnienie 
tętna-, serce dzielniej się kurazy, przyczyni. oddychanie 
jest wolniejsze i głębsze.

Na błoneśluzow7ą cliog oddechowych kumys dzia
ła  naprzód przez miejscowh zetknięcie się teg(Sz*w7 cza
sie picia z Igorną częścią dróg oddecliowycli Tutaj 
działa p o d n ieca ją^  na błonę, śluzowy przłSyku i k rta 
ni, przyczem wpływać może na łatwiejszą przemianę, 
to jest odłusz^żanieygie nabłonka i wykrztuszanie. B jfj 
może, że kumys ułatwia wykrztuszanie prze/, podra
żnienie gałązek obwodowych nerwu blędnegć w żołąd
ku. W takim raziH drażnienie ztąd mogłoby przechcf? 
clzić na rozgałęzienia nerwu płuco-żołądkowcego i przez 
to kumys mógłby się przyczyniać do podniecenia inner- 
wacyi w odrętwiałej błonie :ślivZow7ćj. Dalej kumys jest* 
wybornym środkiem nasilającym odżywianie; więc ułatwio
ne wykrztuszanie, jakie spostrzegamy przy użyciu ku
mysu , można objft śnić przez ogólne wzmocnienie ciała, 
a przez to |i wzmożenie dzielnośpi mięśni oskrzelowych.

Nareszcie ułatwione wykrztuszanie zależeć tak 
że może od większej płynności śluzu w sk u tek  wpro- 
dzenia 7* kumysem do ustroju znacznej ilo.Soi wody.

Jednocześn ie z u łatw lonęm  w yk iz tuszan iem  p rzy  
użyciu  kum ysu  w id zim y w yraźn ie  zm niejszenie . s ię w y
d z ie lin  b łon śluzow ych , a w lęc i b łony śluzowej przewo
du oddechowegpjl Objaw ten pochodzi zapewnie od dzia
ła n ia  Lw aeu mlecznego.

Kumrs w sposóli właściwy podnie&4 *ozynnoą^l 
nerwow-e. Po wypiciu kumysu objawiał się lekkie odu
rzenie (upojenie kumysowe), jakie uczuwamy po napi
ciu się piw a,K o zwłaszcza spostrzegamy u osób nie- 
przyzwyczajonych do napojów wyskokowych. 1 nojenie 
to szczególniej u osób krwistych łatwo wjistę.puje, a 
zależy od działania wyskoku i kwasu węglowego.

ł%Lpojenie to jest nader przyjemne, wTprawia piją
cego kumys w wesoły humoi> lecz nigdy nie przecho
dzi w zup ełne odurzenie. Przy piciu więłęszycJi ilojci poja
wia się .skłonność do s nu , sennej™ trudna do zwalcze
nia. U niektórych osób rozdrażnienie po wypiciu ku
mysu dosięga wysokiego stopnia. (D. c. n.j4

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ TOWARZYSTW 
PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

Posiedzenie Oddziału nauk p rzyrodniczych  i lekarskich 
c. k. tow arzystw a  naukowego krakowskiego 

dn. 16 marca r. b.

TKE^Ć. I. BTesjaiŁccki: ) . « a  dodatkowa w przedmioaię ciałek 
kitowycli Lostorfera; II. 1'rezes Majer podaje wiadomość o 
śmierci i zapisie Jana Baj er a, tudzież o liście p. Br. Za
lewskiego donoszącym o wyprawionej dla towarzystwa 
pr^sjjlce rękopismu i trzech map p. D ornej ki; III. Ku
czyński  i Kar l ińfki :  O zorzymótiiocinSj d. 4 lutego r. b.

I. Po odczytaniu protokółu z posiedzenia poprzed
niego zażąda&l głosu prof. B i e s i a d e c k i , a otrzyma
wszy go, uzupełnił podane wypadki siwych jSszttkiwań 
w przedmiocie esiałek kiłowych Lostorfera,oświadekefiłe-m, 
iż dalsze jego badania stwierdziły o tyle wartofc tego 
odkrycia, o ile dozwoliły mu z pośród GOc-iu dfąłtarczo- 
nych próbek krwi pochodzących od ośfeb cierpiących 
na różnego rodzaju choroby, oznaczyć na zasadzie tego 
znamienia 13, jako w7skazująra obecność kiły. Zga
dzało się to-rozpoznanie z rzeczywistością, z wyjątkiem 
jednego przypadku, w którym cliory dotknięty był nie

, kiłą lecz krostą czarną i licznemi czyrakami. Z owych 
69citt okazótv dwa się zepsuły; reszta', wyjąwszy jeden 
dopieroco wzmiankowany, świadczyła za rzetelną pod
stawą nowego spostrzeżenia. Pozostaje wyśledzić oprócz 
kiły inne jfeszcze choroby, którym to zjawisko i w tym 
stepniu towarayszy; pewmą jest dotąd , ’ że der nicli nie 
należą cierpienia zakaźne ostre, jak płonna* ospa itp. 
W tej ostatniej znaleziono wyrPawdzie te twory, l ^ z  w ilo- 
‘ś'ći dąleko mniejszej i w porze późniejs^Sj dopiero.

II. Prezes M a j e r ,  ndzielającysnratnćj wiadomości
0 'śmierci sjiółtowarzysza śp. Jami B a j h r a ,  podnosi 
jego zasługd zbogacenia biblioteki towmrzysfiwa zbiorem 
dzieł z zakresu nauk ścisłymi), a przewmżnie matematy
cznych. Do tysiąca kosztownych dzieł, olarow anycs przed 
kilka laty g i  życia, przybędzie naszcze teraz z zapisu 
460, z których największa część ma w7arto'Ś^ pomniko- 
wTą , a niektóre nawret wartoSń nieocenioną® Prezes wmo- 
si, aby tymczasem zgromadzenie powstaniem ze swych 
siedzeń wyraziło-pześft'pamięci nieodżałowanego kolegi. 
Po przyjęciu i wykonaniu tego wniosku prof. Im ir-  
l i ń s k i  wyraził życzenie, aby spis tego zbioru dzieł 
liczącego się do najdokładniejszych i do najbogatszych 
został ogłoszony drukiem , coby wielce było dogodnem, 
dla pracujących w tym zawmdzie, gdyż uwolniłoby ich 
od trudu  szukania potrzebnego dzieła lub sprowadzania 
go z zagranicznych bibliotek. Poleca gorąco wykonanie 
tej my,ś'li komitetowi towarzystwa.

Prezesidoniósł jesfeozć ĵ iż otrzymał list od p. Bro
nisława- Zalewskiego z Paryża zawiadamiający o wy
prawi ęniu do towan’Jj%twTa rękopismu i trzech map 
ziem polskich pana D o m e j k i ,  które tenże był dawniej 
ofiarował towarzystwu historycznemu polskiemu w P a
ryżu.

III. O zorz^-i północnej widzianej dnia 4go lutego 
rh.1 mówił naprzód prof. K u c z y ń s k i .  ©joisał on prze
bieg tego wspaniałego zja-wlska, które śledził od godz 
Gej i minut 1£> aż1 do godz. 9 tej min. 30 z małemi 
tyłko przerwmmi, bez używania narzędzi,łstarając się 
ile moźnośoł^oojąć jego całość. Skreślił więc jego roz
ległość, położenie, kształty.^przemiany^Tfadną grę barw
1 promieni. ł^ro!zęgółów bliżej nie podajemy, gdyż stre
ścić się nie dają, a W-zupełnOśdi ogłoszone będą w ro
czniku komisyi fizyograficznej.
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Opis swój uzupełnił prof. Iv. dodatkiem zawiera
jącym oblic®nie dokonane według Gallego; doprowa
dziło ono do wypadku, że promienie, które utworzyły 
koronę dostrzeżoną około godziny* 9ej i min. 15 były 
nad miejSjem polożonem prawdopodobnie mil
geograficznych na południe od Krakowa i wrznos!ly się 
nad powierzchnią ziemi przeszło o 52 mil geograficznych. 
Niepewność co do odległości wraha się w granicach 
około 4cli mil, a co do wysokości od 1 —8 mil geogr.

P rof K a r  l i ń s k i  skreślił w kilku słowach spo
strzeżenia swoje odnoszące się do tegoż zjawiska na 
niebie. Już około godz. 5ej po południu miał niektóre 
skazówdei zwfiastujące zorgj półnOćną. Zapowiadają ją  
zwykle oprócz burzliwych ruchów' igły magnetycznej, 
włh&tiwa postać chmur pokrywających niebo na kształt 
obręczy i złożonych jakby z małych wmskich kresek 
równoległych do siebie, a prostopadłych do kierunku 
całego obłoku. W ten wieczór niebo wprawdzie było 
zupełnie pogodne, ale na, północnej jego części na sa
mym dole pojawiło się coś szarego. Już o 4tej godzinie, 
jak  mu z różnych stron doniesiono, telegrafowali; było 
trudno. Około gocłz. 6ej spostrzegł chmurkę podłużną, 
mająoą kierunek od północnego zachodu ku północy 
i przesuwającą się] na północny fljffliód. Z niej utwo
rzył się łuk i zerwmny. 'Wykładający opisał dalsze 
przemiany zjawiska. Zwrócił szczególną uwagę na od
cinek oienmy zwany przez Niemców dymem (Ilauch), 
na rodzaj chmurek perzastych, jasnych, które z obu 
końców luku się wysuwały, na pas północny i kształt 
zakrzywienia kolistego, jaki tworzył. Wywiązując się 
przy t$j sposobności z poruc-zonego sobie sprawozdania, 
oświadczył ,^e  Dr W a c li 1 c wr s k i w nadesłanych swoich 
spostrzeżeniach zajmoweł się głównie owemi chmur
kami biało-zielonawemi, o których W żadnym opisie 
zorzy północnej nie znalazł on wrzniianki. Prof. l i a r -  
l i ń s k i  jednakże .odszukał ją  w opisie zorzy z dn. 18 
października 1836 skreślonym przez Iłessla w Mullera 
„Kosmisclie Physik“ wy cl. 3eie str.

Dr W aO li 1 e w s k  i stwierdził narządem widmo
wym , że owe obłoczki, nie były prostein odbiciem optyr 
3znem, jak wielu mniemać mogło, lecz że należały do 
istoty samego zjawiska; gdyż wre widmie okazywały one 
te same* smugi, mianowicie jedne jasną między D i E 
i 3 niebieskie i to o wiele wybitniej J  niż jsaUio światło 
Czerwone, a oprócz tego jeszcze 5tą słabiej świecącą od 
tam tych , linia zaś jasna między D i E ly la prostą. 
Spostrzeżenie to samo stwierdzili mni badacze, a mia
nowicie S c l i e l l e n  w Kolonii. Prof. K. rozróżnił w zja
wisku 4 głównie pory, z których ostatnia skończyła sic 
o godz. 12ej min. 10 po północy. Wspomniał jeszcze, 
że wysokość luku nie była dotąd nigdy dostrzeganą 
w tym stopniu, że przypuścić należy jakiś rodzaj pary 
lub wyziewu będącego niejako nośnikiemCswiatła. Po
święcił w'zmiank(5bpostrzeżeniu P a r  r  o t  a twierdzącego, 
że zorzy północnej towarzjszyó zwykło właściwe jakieś 
trzeszczenie. W ykładający słyszał je także; ale przę^ 
konał się, że ono w żadnym nie jest związku ze zja
wiskiem niebieskiem, lecz że pochodzi jedynie od wia
tru  poiywającego ze sobą cząstki śniegu. W końcu 
podał wahanie igły magnetycznej, których pole naj
większe wynosiło, o godz. 7ej min. 4, jeden stopień i 10 
minut.

Prezes M a j e r  zapytuje, czy dostrzegane barwy 
niektóre, mianowicie owe odcienie zielonawo-niebieskawe 
obok czerwonych, nie były zjawiskiem podmiotowem 
t. zwr. powidokiem. Zaprzeczyli temu obaj spostrzega- 
cze, gdyż barwy, o których, mowa, miały cechę i sie
dzibę niezgodną z tem przypuszczeniem. Na wniosek

prezesa, zgodzono się zamieścić te spostrzeżenia razem 
zebrane w' roczniku komisyi fizjograficznej.

T o w arzy s tw o  patologiczne w Londynie.

* Na posiedzeniu dnia 20 Lutego r. b. Dr P e a c o ck 
okazał rozszerzone Jelito grube, ogromnej objętości. Cho
ry, z którego takowre pochodziło, był nauczycielem mu
zyki, prowmdzącjnn życie siedzące i cierpiącym na u- 
porczywe zatkanie stolca, z powrodu którego zwykł był 
używrnć lawratyw z wody. Przyjęty do szpitalu Św. To
masza, zmarł nagle beż widocznej przyczyny. W zwło
kach znaleziono niesłjcliane rozszerzenie zwłaszcza o- 
krężnicy wstępującej i poprzecznej, a w mniejszym sto
pniu prostnicy. W jelitach mieściło się 8 kwart k a łu ; 
błona śluzowra przedstawiała rozlegle owTzodzenia po- 
wlerzchowntpf niebyło nigdzie zawady mechanicznej 
w jelitach. Zresztą nie znaleziono w' zwłokach żadnej 
innej zmiany chorobowej.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

P A T O L O G I A  I T E R A P I A  S Z C Z E G Ó Ł O W A .

O zapaleniu p łu c  ć faw co w em  i jego leczeniu
jirzoz

prof. Jiirgensena (z Kielu), Alta i Weigenda.
*1 Według prof. J i i r g e n s e n a  (44. Yersammlung 

cleutscher Na.turf. u. Aerzte in Rostock.) główną przyczy
ną śmierci w zapaleniu jiłuc jest nadwerężenie czynności 
serca, a mianowicie 1) prawej połowyTferca, która z ró
żnych przyczyn jest przeciążoną, jakoto: a) ponieważ ko
mórka prawm musb wpychać krew' do drogi naczyniowej 
zweżonćj w-śkutek wysięku; b) poni«w'aż płuco z nasię- 
kiem nie może już działać] tak  sprężysto, a przeto nie tak  
silnie może krew wsysać (aspiroweć); wreszcie c) ponie
waż towarzyszące cizesto zapalenie Opłucny przykłada się 
też do powierzchownego oddychania. 2) ►/. drugiej strony 
w skutek gorączki mięsień serca nadwerężony jest zaró
wno w swej czynnl|c i, jakoteż w odżywianiu. Tak więc 
ostatecznie sersa jest osłabionej musi więcej pracowee, 
niż w stanie prawidłowym; nic dziwmego zatem , że 
machina odmawia posłuszeństwa.

Z tą  teoryą zgadza się spostrzeganie* u łóżka cho
rego. Albowiem chorzy umierają w zapaleniu płuc dławr- 
cowern (croupbsc Pneumoitie) najcMpeiej z niedostate
czności serca; przyczyną najbliższą śmierci bywa zbrzę- 
knięcie płuc i zbrzęknięfcie m^żgu, które ztąd powsta
ją ,  że* prawm komórka czasowo nie może pracy swrej 
podołać; w skutek czego tworzą się zastoje w żyle 
główniej (o. Sara).

Ażeby tak zgubnemu skutkowi zapobiedz, N i e - 
m e y e r  zabraniał środków] pobudzających, zalecał za 
to upuszczenie krwi. J. wrprost odwrotnego jest zdania. 
Upust krwi według niego, ckwllowrą tylko przynosi u l
gę, zmiejszając ilośdjkrwi wr sercu; następnie zaś spro
wadza tem gorsze skutki; albowiem zmniejsza ogólną 
ilość krwi i przez to ją  rozwadnia, a zarazem zmniejsza 
w' niej ilość procentowe tlenu; przez to znów działa 
osłabiająco na mięsień seroa. Tak więc lekarz puszcza
jący krew* w zapaleniu płuc podobny jest do kapitali
sty, który dla uwolnienia się od chwilowego kłopotu 
pieniężnego narusza sam kapitał.
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Inaczej rzecz się m a, jeśli stosujemy ś r o d k i  p o 
b u d z a j ą c e :  w takim razie podniecamy serce do chwi
lowych wysiłków i zyskujemy dla chorego czas potrze
bny dla wyrównania zaburzeń, które nastąpiły. Jednak
że nie trzeba być zbyt bojaźliwym w użyciu +ych środ
ków. J. w takich razach daje uhatmie winołszampańskie, 
a w biaku tegoż mocną kawę czarną z rumem, albo 
wreszcie, gdzie się to okaże niezbędną rzeczą , sam arak 
i to w dawkach bardzo znacznych.

Gorączkę trzeba tćż od razu zwalczać; w tym aelu 
J. zaleca wielkie ilości chininy, np. dawkę wieczorną 
2-gramową ( drachmy) (jao drugi dzień. W przypad
kach ciężkich uciekać się trzeba do kąpieli zimnych, 
zwłaszoza w praktyce dziecięćśj1. Chcąc zapobiedz ile 
możności paleniu siS tkanek, J. daje zaraz od początku 
wino czerwone, które dostarcza paliwa, sprawitr 'odde
chowej. Zresztą niepodobna leczyć wszystkich przypad
ków w adług jednego w zoru: tak np. u starców chinina 
nic nie pomaga, a fta to  potrzebne są-środki wykrztu- 
śne lub wymiotne. W wielu razach1 trzeba koniecznie 
sen sprowadzić, a w takim razie można śmiało zada
wać środki odurzają®!® ■

J. zestawił nareszcie statystykę 600 przypadków 
zapalenia płuc dokładnie przez siebie spostrzeganych: 
z 274 chorych, leczonych powyższyiriijsposobem, um ar
ło 14 czyli 5%; z pozostałych za!śtf>31 chorych, leczo
nych innemi sposobami, zmarło 44, czyli 13IJ/3%.

II. Dr 1’rederyk A 11 (Dei&sch. Arch. f. Min. Med. 
1871. IX .  2. pg. 12'9— l iS )  ząstawił 3£> przypadków 
z a p a l e n i a  p ł n f l ,  leczonych w e r a t  i‘y n ą  po części 
w klinice lekarskiej w Erlandke, po części przez Dra 
Leubego-' wwśzpitalu wojskowym Ulmskim. Ze spostrze
żeń tych antor wyprowadza mniej korzystne wnioski
0 działaniu weratryny w tej chorobie, aniżeli niektó
rzy z jego poprzedników 1).

Przetworem, którego używ ał, była weratryna czy
sta. Dawał ją  w odstępach godzinnych po ‘/20— V,2 
ziarna w pigułkach, dopóki nie nastąp,owady nudności
1 wymioty, albo znaczny wpływ nag iep ło tę  i tętno.

Co si^tyozy wpływu na ciepłotę, tego zazwyczaj 
nie było w tych przypadkach, w których kilku płatów 
płucnych było dotkniętych zapaleniem. W tych zaś 
przypadkach, w których był skutek , zwykle ciepłota 
opadała po średnićj dawce wynoszą-c-ej 5/ j fJ ziarna^o 
1,55% w 10,24 godzinach. Zniżenie ciepłoty trwało 
średnio £';3 godzin, odst-ęp zaś miedzy bezgorąozkowiem 
a rastępnem  nasileniem wynosił w przecięciu 13,32 
godzin. Po pierwszych dawkach ciepłota zwykle jeszcz# 
się podnosiła, potem zaś stopniowo opadała, W jjrze- 
cręciu opadać zaczjnała ciepłota po 2 lub 3 dawkaoh, 
przyćzem, jak  się zdaje, wielkość pojedynczych dawe.k 
nie wywierała wielkiego wpływu. W ogóle w większej 
części przypadków udało się sprowadzić tylko przemi
jające zwolnienie.

Wpływ na tętno bywał daleko stalszy i znaczniej
szy. Z wyjątkiem dwóch przypadków. spadał szybko

’) Y o g t  £s*ehweitz. Monatschr. Y  y p )  K o c h e r  
Belidl. d. croup. Pneńm. mit Ycratruinpriip. Wftrzb. 1866. 
B i t  t e r  (Deutsche Klin. 1860, Nr. 14. 16;. R o t h  (Wiirzb. 
med. Ztschr. I. III.) S to  l i r  (Ibid., Bd. YIl), D r a  s c h e  
(Wien. med. Woch. XVII. Xr 33), K i e m a n n  (P rag, =Vj-sęhr. 
1868. III). P ą g a i t a z  (D. Arch. f. klin. med. Bd. YI).

porów naj: G i l e w s k i e g o .  O skutkach nastoju cie
miężycy zielonej (Uncbara veratri m rid is)  w zapaleniu płuc 
dławcowem. (Przegląd lek. z r. 1867, sto. *249 i 257). tu 
dzież H. S t e u  er  m a r k a  (Przegl. lek. z r. 1869 i 1870).

do stanu prawidłowego..^ i to średnio w przeciągu 13,3 
godzin dosięgał najniższego stopnia.

Pod wzgledem istotnego wpływu na cliorobC^ A. 
ostatecznie przychodzi do tego wniosku, że w rzadkich 
przypadkach zapalenie miejscowe wstrzymywało się 
w swym biegu w skutek użycia weratryny; piSmiwnie 
zaś w większej^części przypadków pomimo to zapalenie 
płuc wzmagało się i szerzyło się, bez względu na to , 
czy weratryna wpłynęła na ciepłotę i tę tn o ; czy nie ?

Do najprzykrzejszyck skutków pobocznych wera
tryny należa w y m i o t y ,  które następują w każdym 
przypadku. Najwyższa daw ka, która dala się znieść 
bez wymiotów, a jednakże zniżyła tętno i ciepłotę, 
wynosiła 7/10 gran.; najmniejsza’ dawka, która już 
wywołała wymioty i zmniejszenie gorąfeiti, była */v0 gr. 
Wymioty , występowały jużto bez nudności; już-to 
te ostatnie poprzedzały, albo wkrótce po wymiotach 
następowały, biiżenie OTpłoty i tę tn a , jeżeli w ogóle, 
występowało, to poczynało się już przed nudno&ciami

W Boli przypadkach powstały bóle w żołądku 
i 2 razy krwotok z no|a.

Ażeby zapobiedz wymiotom, dawa-no kilka razy 
weratrynę z wyciągiem makowcowym (Esc-tr. Opii) albo 
szalejowym (Eąfr Belladoiinae), jednakże bez skutku 
pożądanego.

W (Jciu przypadkach pow stała ' biegunka po uży
ciu weratryny; w Baji przypadkach gd&e chorzy mie
li już biegunkę, gdy ich  zaczęto leczyć , takowa trw ała 
jeszcze kilka d n i, a potem sama ustała.

III. W kwestyi zapalenia płuc ogłosili w r. 1870 
w piśmie Beri. klin. Wochenschr. (Nr. 41) Dr W e i -  
g a n d  i I)r W a l d e n b u r g  dwa przypadki zapalenia 
p łu c , które tem się odznaczały, ze zapalenie, przecho
dząc z jednego płuca na drugie, nigdy nie przekraczało 
okresu zawału zapalnego 'J^e^midlicliei' In fa rc tu s , An- 
sclioppung, engouemmt). Obecnie tenże Dr W e i g a n d  
opisał w temźe czasopiśmie (Nr 1 z r. 1872) podobny 
przypadek, w którym s^e^ególnie ta  okoliszność zasłu
guje uwagę, że tylko zmia'ny w ciepłocie Y iała 
świadczyły o zatrzymywaniu się lub o postępie na dal- 
szefożsści płuca sprawy zapalnej; brakowało zaś wszel
kich innych znaków zapalenia p lu ć ; w oczy bijrf&ych. 
Ztąd wyprowadza autor wniosek o konieczności -jak 
najściślejszego w każdym przypadku badania przed
miotowego , do czego naturalnie należy i mierzenie oie- 
płotyjjęi^iła.

M ierzenie nacisku pow ietrza  w p łucach  

(fnieumatometria) jako śro d ek  rozpoznaw czy  ') 
przez Dra Waldenburga.

* Do zajmujących i ważnych wyników doszedł
IV., badając płuca monometrem, to jest mierzą®' na
cisk wydechów " czy li wygokość, do której podnosi się 
słup rtęci w skutek wydechu, . ciąg wdechowy czyli 
nacisk ujemny wdedhowy t. j. wysokość, do której opa
da tenże słup w skutek wdeęku. Badanie to uskute
cznia fcię przez usta albo przez nos;^lecz w pierwszym 
przypadku chory musi być dobrze wyuczonym, jeżeli 
się choej uniknąć ważnych błędów7. U człowieka doro
słego i zdrowajo ciąg wde.ębowy wynosi od _ 60 do 
1 2 0 -milimetrów7 (a zatem około Hf/12— ’/6i ciśnienia po
wietrzni); gdy wułyćhanie j§ jt przyśpieszone i wysilne, 
to ciśnienie ujemne może* dojść do 150 m. m. *Giśnie-

’) Beri. Klin. W ochenschtr. 1871. N. 4 5.
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ule wydechowe u mężczyzn dorosłych wynosi 70— 180 
m. m., a gdy oddech jest przyspieszony i wytężony na
wet do 200 m. m. i więcej. Średnie liczby u osób ani 
bardzo słabowitych, ani też zbyt silnych wynosiły pod
czas wdechu 70— 100, podczas wydechu zaś następują
cego po spokojnym wdechu 80— 120 ni. m.

U kobiet prężenie bywa daleko niniejsze: podczas 
wdechu średnio 30—80 m. m ., podczas wydechu 40 
do 90 m. m.

Ważną zdaniem aut. jest ta  okoliczność, że tym 
sposobem osobno mierzyć można stosunki wdechu, a o- 
sobno wydechu

Gdy oiąg wdechowy wypada poniżej prawidłowego, 
aut. nazywa to niedostatecznością wdechowa.; gdy zaś 
ciśnienie wydechowe jest niższe od prawidłowego, na- 
zywarto niedostatecznością wydechową. Taką niedosta
teczność (wdechową albo wydeclio™ą) stwierdzić można 
manometrem jeszcze zanim wystąpią wyraźne przy- 
pady duszności.

Podczas gdj prawidłowo nacisk wydechowy jest 
większy albo przynajmniej nie mniejszy od ciągu wde*- 
cbowego, przy niedostateczności wydochowej nacisk wy
dechowy staje się o wiele mniejszym od ciągu wdecho
wego , a zarazem zwykle mniejszym od bezwzględnego 
minimum prawidłowego. W. uważał to najprzód u cko- 
ryęłi dychawicznych, cierpiących na rozedmę płuc; da
lej stale u osób mających przewłoczny nieżj t oskrzbć 
l o 3  u których od czasu do czasu występuje duszność 
wskutek ruchów; wreszcie w t. zw. dychawicy oskrze
lowej (asthina bronchiale): słowem we wszystkich tych 
Cierpieniach, w których przypuszczać zwykliśmy rozedmę 
płucną, a w których przysłucli wykazuje najczęściej 
rozlegle szmery 'gwiżdżące. (Aut. wyraźnie nadmienia, 
że przez rozedmę, (emphysema), rozumie nietyllto ro
zedmę w śoisjojszem znaczeniu według Laewiiecti, lecz 
i wszelkie- te przypadki, w których mamy rozstrzeń 

Jectasis) pęcherzyków płucnych 'ze zmniejszoną spręży
stością tkanki płucnej.) Wspomniane zjawisko mano- 
metryczne ma być tak  stałem, że tam, gdzie pneuma- 
tomete wykazuje owe uderzająca niedostateczność wy
dechową obok wdechu niemal prawidłowego, a inne 
przyczyny można wykluczyć, aut. rozpoznaje rozedmę, 
chociażby n ieb y ło  innych przypadów tego cierpienia.

’ Całkiem różnie od rozedmy zachowują się pod 
względem manometrycznym w suchotach. ‘ Lr suckotna- 
ków (czyto z niałemi, czyto z wielkiemi ogniskami za- 
palnemi lub jamami) powstaje niedostateczność? tak  
wdfflliu, jak  wydechu, pierwsza jednakże jest większą. 
To całkiem przeciwne zachowanie się- może Ęzasami 
posłużyć do odróżniania zapalenia płuc, serzastego (pneu- 
monia caseosa) od nieżytu oskrzelowego.

Jeżeli zapalenie serzaste płuc zatrzyma się w swym 
postępie, a przyłączy się rozedma płucna, to ostatnia 
zmniejsza nacisk wydechowy, tak, że nietylko wdech, 
ale i wydech okazuje się niedostatecznym, pierwszy 
jednakże zwykle bardziej od drugiego.

Nowy sposób  żywienia chorych  p rzez  odbyt
(per anum). ])

Dr W. O. L e u b e ,  asystent kliniki terapeutycznej 
w Erlandze, zajmując się już od roku poszukiwaniami 
co do żywienia chorych przez odbyt, utworzył nową,

')  Deutsches Arciiiy. fur kliniselic Medicin 11. IX. 
Heft 4— 5.

mieszaninę do wstrzykiwania do prostnicy, istotnie ró
żniącą się pod względem składu od używanych dotąd 
enem pożywnych (dysmHa nutrientia) , z która, od 4cb 
mi isiędy wykonywa iróby na zwi®zętach i chorych. 
Wynik, prób wykazały, iż mieszanina ta  nietylko nod 
względem praktycznym okazała, się wyborną w zasto
sowaniu , ale i po ścisłem badaniu fizyologicznem 
w zupełności wymagania zadawalnia. Dr L e u b e  usiło
wał przedewszystkirin, by jelitom grubym dostarczyć 
pokarm u, pod postacią nie wiele różną co do składu 
od jeb  zwyczajnej tre śc i, i tymi sposobem przy sztu
cznie wytworzonem tiaw ienni, zachowire o ile mo
żna pizyrodzone warunki; słowem, jadnę część już od
bytej w jelitach cienkich sprawy trawienia przenieść 
do jelit grubych. Autor sądzi, ,ż ostatni lęel przynaj
mniej w przybliżeniu osiągnąć się daje przez wprowa
dzenie do składu enem pożywnych istoty gruczołu trzu- 
szezkowego (panereas). Można bowiem spodziewać się, 
iż gruczoł tak wielostronnie i dzielnie w sprawie tr a 
wienia uwydatniający się, w połączeniu z istotami stra- 
wnemi do jelit grubych wprowadzony, wobec icli całej 
ciepłoty, cafe swą' silę trawienną rozwinie. To przypu
szczenie teo re ty ^n a5próby wykonane najzupełniej spra
wdziły

Przyrządzenie tej miejzaniny jest następne: 50— 100 
gramów gruczołu tizuszczkowego świni lub wolu, staran
nie z tluszpzu oczyszczonego i drobno posiekanego, 
miesza siekło 150—300 gramów oęzyszćzonej i posie
kanej wołowiny, zarabia się w odpowiedniem naczyniu 
z 50— 150 cm. sz. wody letniej aż do gęstości papk i, któ
rą  napełnia.się.strzykawkę enemową,mającą nieco większy 
od zwyczajnego otwór. Jeśli tłuszcz jest wskazany, to do 
mieszaniny powyższej dodajemy go 25—50 gram.; skro
bia może być również dodana. Po wsjffiyknięciu ta 
kiej enemy pożywnej w godzinę już można dać ene - 
mę oczyszczającą.

Wyniki otrzymane przez próby fizjologiczne na 
zwierzętach (prawie wyłącznie na ps-ach), przedsiębra
ne w*c|lu zbadania -wartości pożywnej mieszaniny opi
sanej , w ogólności pi^-cdstawiają się następnie:

1) Kai wydalony po wstrzyknibniu mieszaniny 
(z trzuszczlii i mięsajj„gdy ta  dłuższy czas w jelitach 
grubych pozostawała, nie różni się zupełnie pod wzgę- 
dem wyglądu, zapachu i spójności (consistentia) od 
zwyczajnego, nie przedstawiając nadto ani śladu włókien 
mięsnych.

2) Jeśli zwlerśgciu znajdującemu się w stanie ró
wnowagi £ó do przychodu i rozchodu azotu (Slickstoff- 
gleichgewicJit), odejmiemy znaczną część pokarmów azot 
zawierającyclY, od których głównie zależy utrzymanie 
tej rówmow-agi i natomiast podamy je pod postacią 
mieszaniny trzuszczkowńj przez odbyt, to takowa pozo
stanie nienaruszoną.

3) Zwierzę pozbawione pokarmów azotowych, te
goż .dnia, gdy mu mieszanina wstrzykniętą została, wy
dziela więcej azotu, niż diua poprzedniego, odpowie
dnio ilości tegoż w pożywieniu, przez odbyt dostar- 
czonem.

4) Tłuszcz, rówmież w większej ilości do miesza
niny dodany, zostaje strawiony.

5) 'Skrobia znajduj'ąca się w masie wstrzykniętej 
zamienia się w cukier. Wynik ten jednak za mniej 
wydatny niż poprzednie uwmąć należy; prawdopodo
bnie bowiem przemiana ta  i bez wpływu trzusaezki przy 
prEiwldłowtej zdolności błony śluzowej je lit grubych 
dokon^Sby s ia  mogła.

Opisany sposób odżywiania był już w klinice 
w1 Erlandze zastosowany w dwóch przypadkach raka
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(carcinffma), umiejscowicaiego w wyższych częściach prze
wodu pokarmowego, tudzież w jednym przypadku owrzo- 
dzeń ścian żołądka, powstałych w skutek wypicia na- 
stoju jodowego ([tinctnra jodi). W ostatnim przypadku 
od miesiąca przeszło trwały nieustannie wymioty ma
sami posocznemi, ta k , że ani myśleć było podobna
0 podaniu pożywienia przez u s ta ; mimoto przy zasto
sowaniu opisanej mieszaniny chora miała sfę stosun
kowa dobrze.

W końcu swego krótkiego, tymczasowego za
wiadomienia, Dra L e u b e  w 'taki sposób streszcza wy
niki przy łóżku chorego otrzymane:

1) W stizyknieta m asa, jeśli tylko z mięsa i trzu- 
szczki się sk ładała , nie wywołuje nigdy biegunki, 
pozosta je  zwykle . 12—36 godzin w jelicie grubem, nie 
dając powodu do wypróżnienia.

2) Po wrstrzy imieniu chory nie doznaje żadnego 
przjkrego wrażenia, przeciwnie następowało czasem przy
jemne uczucie wT brzuchu. We wszystkich przypadkach 
spostrzegano pełność tę tn a , poprawę ogólnego stanu
1 wzmaganie się otuchy w chorym.

3) Niekiedy pierwsze enemy chorzy nie dobrze 
znoszą: kiszka w y d a li  wstrzykniętą masę mniej s tra 
wioną, aniżeli przy dalszem zastosowaniu.

4) Z powyższego jasno smflwykazuje, iż miesza
nina opisana różni się od wszystkich innych do wstrzy
kiwania przez odbyt zalecanych, tak przez swą skute
czność, jakołeż łatwość przyrządzenia z powrodu nader 
prostego jejifekładu.

W tadyslau- Krajewski.

 W-------

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Stopień Doktora Medycyny w Uniwersytecie Jagiel
lońskim otrzymał w dniu 30 Maręa r. b. J. P. Alfred B e r g -  
g r t i n  ze Lwowa.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* Liczka osób toyhonyicających sztuk§ lekarską 
to Wielkiej B rytanii stopniowo się zmniejsza w ostatnich 
latach. I  tak w 12 latach od roku 1861 do 1871, wT cią
gu których ludnośn| tego kraju wzrosła z 20.066.000 
do 22.704.090, liczba nowo wpisujących się lekarzy pra
ktycznych wynosiła w pierwwzćm trzechleciu średnio 937 
rocznic; w drugiem 885 rocznie; w trzeciem 782 ; a 
w ostatnk-m 761. Dzienniki lekarskie, zastanawiając się 
naci przyczi nami takiego stanu rzeczy, upatrują główne dwie 
naśtępu.iąoe: 1) że rozmaito zajęcia handlowe i prze
mysłowe obiecują o wiele większo korzyści, aniżeli za
wód lekarski, który coraz gorzej bywa wynagradzany i 
który u rządu nie znajduje należytego uznania, albo
wiem z pomiędzy wszystkich zawodów naukowych jeden 
tylko lekarski nie ma swego przedstawiciela ani w Izbie 
Lordów, ani w Radzie Tajnej, pomimo wielkich zasług, ja 
kie oddaje sprawie publicznej. 2) Drugą zaś- przyczyną jest 
zapewne ta  okoliczność, że od roku 1861 to jest od czasu 
oprowadzenia nieco ^ iślejsząj kontroli nad wykonawstwem 
lekarskićm (Medical Registralion Act), egzamina kwalifika
cyjne są też śoiślejsze.

* O otopniu wykształcenia ogólnego aptekarzy 
to Stanach Zjednocz. Ameryki Póln., świadczy teu szcze
gół, ż ^ z  pomiędzy 728 kandydatów, którzy w ciągu 
pierwszych 6ciu tygodni stawili się przed komisyę egza
minacyjną nowo ustanowioną w Nowym Jo rku , a mię
dzy którymi wielu było -właścicieli ap tek , t y l k o

t r z e c h  było takich, którzy potrafili czytać i tłum a
czyć najłatwiejszą łacinę!

* Pijaństwo eterowe. W  południowej części Irlatidyi zna
lazł D r  a p e r  rozlegle okręgi, w których od 5— 6 la t używają 
eteru za napój odurzający. Choroba przewłoczna ztąd wynikająca 
powstaje daleko prędzej, aniżeli u zwykłych pijaków' wyskoko
wych, ale też prędzej daje się uleczyć, gdy pijak przestanie 
używać eteru. (Cbl. 9 1872).

* lizadki przykład udawania chorób układu nerwo
wego. Dzienniki lekarskie londyńskie z niejakim wsty
dem -wspominają o zręcznym oszuści®* przybierającym 
najrozmaitsze nazwdska, który przez la t kilka wypro
wadzał wr pole lpkarzy szpitalnych, o ile dotychczas 
wiadomo, w jedenastu szpitalach, tak w Londynie, 
jak  na prowdncyi. Człowiek ten posiadający pewnie wy
kształcenie ,' wydający się to za chemika, to za chi
rurga , to za doktora medycyny i td . , zgłaszał się do 
różnych szpitali, udając z niepospolitą zręcznością ró
żne choroby, najczyściej tężęicj (tetamis), porażenie po
łowicze (hemiplegiaj, albo porażenie poprzeczne (para- 
plegia '. W jednym ze szpitali był przedmiotem wykła
du klinicznego ,.o udarze krwawym onony pajęczej (A ra - 
chnoid Haemorrhage)“-, w innym rozpoznano u niego 
„udar wzmagający sie“ (ingrarescent apopleńj). Ciekawą 
t-óż jest rzee-zą, jak  stopniowo doskonalił sio V swrej 
roli. I tak w pewnym szpitalu lekarz w wykładzie 
swym nadmienił, że dziwmym sposobem język nie jest 
tak  porażony, jakby się immna było spodziewać na 
podstawie innych przypadów; odtącł w innych szpita
lach zaledwo mógł pokazać sam koniec tegoż. Innym 

i razem uwasano, że pomimo tężca odnóg, mięśnie brzu
szne nie był) naprężone; i ta  nauka w las nie poszła, 
albo""" .em w karcie wizytowej następnego szpitala zano
towano, że podczas napadu mięśnie brzuszne „są tw ar
de jak  d esk i/

Wyżył, a raczej miał wyżyć ogromne ilości ka- 
labaru, atropiny, bromku potasu, jodku potasu, chloro
formu, wodniku chloralu it-d.; umiał bowiem poradzić 
sobie ze służbą, ażeby nie zmuszano go do zażywa
nia lekówr przepisanych: i tak  np. wr jednym ze szpi
tali dla pozyskania sobie dozorczyni sali, obieoał tej
że, iż się z nią ożeni. Umiał tes^sohie zaskarbiać łasld 
zarządów' szpitalnych; tak  np. w pewmym szpitalu 
londyńskim, udając już umierającego, sporządził testa
m ent, w którym uczynił znaczny legat dla t-ego szpi
ta la ; od owrej drwili wrszyscy jeszcze bardziej niż przed
tem nadskakiwali Dr Smithowi (bo tak  się w w czas 
nazyw ały a względy te szczególnie wyzyskiicał, uży
wając sowicie napojów' wyskokowych, których lekarze an
gielscy nie skąpią, jak  wiadomo; w’ szpitalu, wr którym prze- 
bywrał od 5 do 19 stycznia rb., wyżył w tym czasie 234 un- 
cye w ódki! Odtąd zniknął, a list, który przypadkiem wTpadł 
wr ręce zarządu szpitalnego, wykrył oszustwo, kt< rego ofia
rą  było tylu lekarzy. Nie wiadomo, gdzie się teraz 
znajduje ów zręczny oszust; dowiedziawszy się z gazet, 
że si^ wresźde na nim poznano, może pojedzie do Ame
ryki wyzyskiwmć dalej łatwowiernych.

(A . K .) Boston medical and surgica1 Jo u rn a l zaleca wpro
wadzenie w o d a n u c h l o r a l u  d o t  r  a n u r  y b i e g o ; przez 
co tran staje się nie tak wstrętnym, a razem poskramia 
wyniszczające poty suchotników, sprowadza sen spokojuy 
i łaknienie obudzą. Stosunek zalecany jest 10 wodanu na 
190 tranu.

W  tym samym dzienniku chwalą s k u* e c z n o i  a r 
s e n u  w małych dawkach w u p 1 a w a c h b i a 1 y c li i k r  w o- 
t o k u m a c i c z n y m .  Podawanym ma być przez czas dłuż
szy z przerwami od czasu do czasu ; leczenie skutecznem
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je s t zwłaszcza gdy przekrwienie bierne jest przyczyną, krwo
toku. Zdrowie ogólne podnosi się i skrzepią.

B o lin  w Królewcu poleca, oparty na własnem do- ’ 
świadczeniu, działanie przeciw -zrokowe (antiperiodica) 
K o z d r ę b u  k u l i s t e g o  (E m aJyptus  </i!o&wtes).i£fkuteczność 
onego okazuje się tak w gorączce trawiącej, jak  i w zimni- 
cy. W pierwszej przenosi go nawei nad chininę.

 -------

WIADOMOŚCI! BIBLIOGRAFICZNE.

M aury , A., das Auge u. seine Pflege. -Belehrungen iib. Augen, 
Augeniibel, Kurz- u. W eit^chtigkeit, Brillen u. Fern- 
gliiscr. Mit e. Abbildg. Berlin. Conrad. Tlilr. — . 12 ya

Miot, C., traite pratiąue des maladics de 1’oreille. Avec 18 
grav. et 4 planches. Parm. ,  Thlr. 2. 20.

N ae g e le ’s Herm. Fr., Lehrbuch der Geburtshulfe. 8. Aufl., 
bearb. u. verm. v. W. L. Grcnzer. 2 Tlile. Mainz. 
v. Zabern. Thlr. 8. 15.

N eum ann  , J . , Text-Book of Skin D isease'^ Transl. by 
Alfr. Pullar. Witli 67 woodeute, London. Hardwicke.

sli. 12. 6.
Nfemeyer,, P , dio Lun£P. Ihre Pflege u. Behandlg im ge- 

sunden u. kranken Zustande m. besond. Kiicksicht auf 
Lungcnschwindsucht u. e. Abschnitt iib. Klimatologie. 
Mit 17 Abbildgu. Leipzig, Wcbęr. Thlr. — . 20.

P eszke , Jos., ’experimentcller Beitrag zu den neueren Unter- 
suchungen ib. das Wundfieber. Inaugural-Disse-rtation. 
Breslau. (Maruschke1 & Berendt.) Thlr. — . 10.

Pfeiffer, die Cholera in Thuringen u. Sachsen walirend der
3. Cliolerainvasion 18 6 5 —  1867. Mit 3 Taf. Jena. 
Fr. Mauke. ■ Thlr. 1. 20.

lio se r , W ., zur Kriegsverbandlehre. (Aus „Berliner klin. 
W ochensclirift.“) Berlin Hirschwald. Thlr. — . 8,

S a lo m o n , M ., die Krankliciten des Linsensystems. Auf 
Grundlągg von v. Grafe’s Yortragen bearb. Braun- 
schweig. Yiehweg & Solin. Thlr. — . 24.

S chm id t, Ed. Osc., Handbuch der vergleichenden Anatomie. 
Leitfaden bei zoolog, u. zootom. Yorlgsgn. 6 Aufi. 
Jena. Maukefs Ycrl. Thlr. i .  20.

S clm eic ler, F r . , Cholera in Soerabaya auf Java. Berlin. 
Hirschwald. Thlr. — . 20.

Simon, Thdr., die Gehincrweicliung der' Irren  (aementia pa- 
ralytica) f. Aerzte u. Studirende bearb. Hamburg. 
W. Mauke. Tlilr. — . 1-8

TREŚ.0: B i e s i a d e c k i :  Uwagi nad ciałkam i kilowemi Los- 
torfera. L u t o s t a ń s k i :  D ziałanie i użycie lecznicze kumysu. Spra
wozdanie z posiedzenia Oddz. nauk przyrodniczych i lekarskich C. K. 
Towarzj-stwa nauk. krak. P r z e g l ą d  L i t e r a t u r y  z a g r a n i c z n e j .  
J i i r g e n s e n a ,  A l t a  i W e i g a n d a :  O zapaleniu płuc dławco- 
-sv,em i jego leczeniu. W a l d e n b u r g :  Mierzenie nacisku w płucach. 
L a u b e :  Nowy sposób żywienia chorych przez odbyt. Wiadomości 
urzędowe. Kronika i Rozmaitości. Wiadomości bigliograficzne.

R edaktor odpowiedzialny . Prof. Dr. St. Jan ikow ski.

-------- 9-3̂ --------

j ł , %  j k  i w

F i l i a  Z d r o j o w i s k
czeskich i gal icyjskich

J .  W E i J T Z L A

W  K R A K O W I E  I  L W O W I E

Ma zaszczyt zawiadomić WW. PP. lekarzy 
i aptekarzy, iż rozsyłka wód mineralnych natu
ralnych, zagranicznych i krajowych już się roz
poczęta.

Właśnie nadeszły już przesyłki w ody: Biliń 
skiej, Budzińskiej, Gleichenberskiej Oonstantinąuelle, 
Marienbadzkiej:, .Obersalzbrunn, Ofnerbitterwasser Elisa- 
bethbrunn, Piilnawskiej, Rabczańskiej, Saidschitzkiej, 
Szczawnickiej. Inne wody mineralne wkrótce na
dejdą.

Cenniki wód Mineralnych naturalnych i ich 
przetworów oraz broszury bezpłatnie udzielają-Me.

P an om  A p tek a rzo m  i K upcom  
b iorącym  w  zn a czn ie jsz y ch  pa?tyach  
u d zie la  s ię  s to so w n y  rab at i o p a k o 
w a n ia  u le  Ifezy. (102 fe—1)

Uprasza się o wczesne zamuw:enia,*
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D r Antom Rosenberg
z, K rakow a

ma zaszczyt donieś^ Szanownym Ko
legom , iż z rozpoczynającą się porą 
kąpielową obejmuje praktykę lekarską 
w Karolowych warach (Karlsbadzie).

Cieplice Trenczyńskie w V ę y r z e c Ii.

(TKENTSCHJN - TEPLITZ).
Mam zaszczyt przypomnieć J Szanownym Ko- 

legom oddawna wsławione cieplice siarczane 
trenczyńskie, nadmieniając, że podobme jaii rd 
la t  wielu i tego la ta  sprawować tam  będę obo
wiązki lekarza zdrojowego.

n r .  J E d tra rd  N a g e l .
(10G 2 -3 ) W ie n ,  F ie ischm ark t IMr. 14.

S k ł a d  wó d  m i n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

zagranlcznycłi,
oraz i ich przetworów

ANTONIEGO TENCZYN,
a p t e k a r z a

w  T A R K O  W IE .
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, lłtfie otrzymuje za pośrednic
twem p. J. Wentzla w Krakowie, Filii 
Zdrojowisk galicyjskich i czeskich, zo
stającej pod opieką i nadzorem komrni- 
syi balneologicznej krakowskićj.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenczyn poleca nad 
to Kum ys codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy
rządy chirurgiczne.

(108 3 - |

Papier Wlicsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie- jego szybkie 
i pewne, może wszakże '.stosownie 
do woli lekarza być przedłużonem. 
Zastępuje, wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy 
żach, aciatyk etc.

Znajduje sie w "Warszawie w składach 
m ateryałów  aptecznych PP . Fer. Aug.

Mdallego, L. Spiassa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczjaiskicgo 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w B ro
dach w aptece p K u llaka ; w Poznaniu 
w aptece Ura Mankewioza. etc. (SflJJ

Musztarda w liściach
do S in a p izm ów

pńżyjętych w szpitalach p a rysk ich , w am- 
lu lan sach  i szpitalach kluskowych, 

w m arynarce francuzkiej i w m arynarce 
królewskiej angielskiej.

P rzyjęeja powyż'szę<stanowią rękojm ią do
skonałości P a p i e r u  R ig o lio t, który w ja-, 
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystóścią i łatwością użycia.

W ymagać należy, aby 
się na nim znajdow ał 
podpis ja k  o b o k : P . RIGOLLU

W  Paryżu  u fabrykanta, rue Yieille du 
T em pte: 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M an k iew icza , w Krakowie w aptece pana 
T rau c zy ń sk ie g o ; we Lwowie w aptece p. 
M iko lascha ; w Brodach w aptece pana 
M. K u llaka . (5)

Sościsc i Podagra

(f

leczy się w 24 do 36 godzin przez używanie pigułek Dra. Lartigue. 
Kznane za swoisty lek w tych dwęęh chorobach, przepisywane od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy irancuzkm h, jako to pp. 
Cliomel, Louble, Yelpecm L is fra n ca , A m adeusza  L a tour, P uster  
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, (B n lJe tin  de Therapeiitiąue, 
Gazette des IIo p ita u x , E xperience etc.) Pigułki te będąc zarazom 
środkiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

a r  Skład główny w Paryżu w aptece P u Al e t i e r  rue Jac .o b  45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp J. Trauczyńskiego, Miko- 
laseha i YL Kullaka. (I0l/l2t.—3)

I
n

-m __

I Ł  T T n v i
czyli

w i n o  m l e c z n e
wyrabia^odziennie^swieży i przesyła na prowincję na zamówienia

Zakład kumysowy w Krakowie
P U l i c a  J a g i e l o ń s k a  nr. 204 

O wczesna ,zamuwienia uprasza sią. Sposób użycia kumysu na żądanie przesyła się.

N  * G |
A d m i n i s t r a c y a  „ P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o 44 ^

ma zaszczyt donieść pp. lekarzom i aptekarzom, iż |T
p ośred n iczy ć  będzie  w  za łatw ian iu  w sze lk ich  interesów , ^

a mianowicie: w sprowadzaniu dzieł we wszystkich językach, narzędz. chirurgicznych, przyrządów (j
lekarskich, nowych przetworów chemicznych i farmaceutycznych itd. /I

W  tjm  cełu Administracya zawiązała stosunki z nujznakomitszemi fabnkam i. Wszdlkie zlecenia załatwia- A;
ne będą jak najspieszniej pokcenacb kosztu, przesyłki i ekspedycji. — Obecnie ma na składzie oryginalną dJ

Krowiankę (2 złr.) i ospę ochronną humanizowaną (1 złr.). Y
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Fabryka specjalna
ziarnek i cukierków lekarskich

Garnier 1 Lamoureus w Paryżu
rue de la Perle 1Q.

Od 1853 roku, epoki założenia na
szego Domu, liczba tych preparatów zna
cznie się zwiększyła na żądanie lekarzy, 
którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe 
znajdują ich zastosowanie. Najwięcej u 
żywane są:

Z ia r n k a  digitaliny, atropiny, 
waleryanatu atropiny, kwasu arseniko- 
wego, arseniatu potasu i sody, arseniatu 
żelaza, węglanu żelaza i t. p.

C u k ierk i santoniny, mleć 
i węglanu żelaza, jodku żelaza, bismutu, 
i siarczanu chininy, przeczyszczające An
dersona i t. p.

Dostać można w aptece W- Redy 
ka w Krakowie, jak również i katalogi 
wszystkich innych preparatów.

(lOO/9t.- 2)

A S T M Y
D u szn o ść , ch rypka, katary  

zadaw nione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
m atycznych  p. L eyasseura , 19 
rue de .la Mounaie w Paryżu.

Dostać można w Warszawie w sklac 
Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trau 
lascli; w Brodacli w aptece p. Kułlaka.

N E W R A L G I E  1
wszelkie cierpienia nerw ow e |
k (a ż d ó j chwili ustępują po 1  
użyciu pigułek autinewralgij- |  
nycli Dra C R 0  N I E  R. Skład B 
w Paryżu w aptece p. Levas- |  
seur, rue da la Monnaie 19. j

ach materyałów aptecznych PP. Gallego i 1 
czyńskiego; we Lwowie w aptece p. Miko- 1

(+) 1

PLASTER INDYJSKO - KORDYLIERSK!
w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnicnia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (4)

S Y R O P Y
Z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O D Y

|  który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
1 dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają się 

w ilakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stem pel fa
bryki P. Sw anna, 12, rue Castiglione w Paryżu. w
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W Drukarni „CZASU“ w Krakowie. Rządca drukarni J ó z e f  K o s tk a .



Nr. 17. Kraków, dnia 27 Kwietnia 1872 r. Rok XI.

BIU RO  RBDAKCYI
I  A D M I N I S T R A C J I  

W K ra k o w ie
Mały R ynek, n r . 433.

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

Wychodzi eo Sobotę  
w objętości arkusza, 

z  dodatkiem pćlarkuszo- 
wym co dwa tygodnie.

R ęko p i sma  zwracają Się tytko 
w  razie wyraźnego zastrzeżenia 

?e strony autora.

ze w spó łudz ia łem  Profesorów  Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y  c l i  i  p r a k t y c z n y c h  

przez
J ^ R O F .  j lA N IK O W S K IE G O  I p R Ó W  p R A B O W S K I E G O  I p U T O S T A Ń S K I E G O .

R e k lam acye  nie opieczętowane 
w olne są od opłaty pocztow śj, 

uw zględnia się je  ty lko  
w ciągu  tygodnia.

C ena  „P r z e g lą d u  le ka rsk iego11
z dodatkiem 

D w u t y g o d n i k i e m  h i g i e n y  p u b l ic zn e j
wynosi w K rakow ie rocznie zł. 6 c .—w .a.

półrocznie „ 3 „ — „ „ 
kw artaln ie  „ 1 „ 60 „ .

Cena  w  p a ń s tw ie  A us t rya ck iem

z  przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr. 6 c t. 60 w. ą.
półrocznie , „ 3 „ 30 „ „
kw artaln ie  . _ 1 „ 80 „ „

Og ło sze n ia  przyjmuje
B i u r o  A d  m in i  s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A . P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i ' Y o- 
g le ra  i K. M ossego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika  Po- 
znailskiogo w  P o  z n a n i u .

Cena og łoszeń r

Od w iersza drobnego (petit) lub miejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cnt.

Przyczynek  do opisu przebiegu nieprawidłowego 
naczyń krw ionośnych  przy rozcięciu krtani lub 
tchawicy, z dodatkiem odmiany rurki tchawiczej

(Trachealcaniile).
Podał

Dr Hofmokl, Docent chirurgii w Wiedniu.

Jeżeli przejrzymy całą literaturę chirurgiczną
0 przecięciu tchawicy, począwszy od prac, któremi T r  o us- 
s e a u i B r|&t o n n e a u niegdyś poruszyli ten przedmiot, 
zdawać nam się będzie, że w tej operacyi mniej więcej 
ograniczonej wszystko już tak dostatecznie wypróbowa
no, że tu  już nic więcej nie można dodać, ani ująć. 
Jakoż w wielu względach rzecz się tak ma w istocie
1 tylko najrzadsze nieprawidłowości mogą nam po dziś 
dzień jeszcze służyć za przyczynek do bliższego okre
ślenia tej operacyi.

Nieprawidłowości w przebiegu naczyń krwionośnych 
przy rozcięciu krtani lub tchawicy, na które chirurgowie 
zwracają za mało uwagi, należą w ogóle do przypadków 
najrzadszych; z tego więc powodu zdaje mi się, być 
pożądanem opisanie dokładne następującego przypadku, 
wraz z uwagami, które tenże nastręcza.

Anna M ., 29 la t licząca, żona woźnicy, przyjętą 
została dnia 5go Lutego 1872 do kliniki chirurgicznej 
prof. Dumreicbera, z powodu znacznej cieśni krtaniowej 
{Lciryngostenose). Chora mocno wychudła na twarzy, 
nieco s in a , oddycha z wielką trudnością,; mówi głosem 
chrypliwym , jeszcze dobrze zrozumiałym. Do czasu grzeli 
dwoma laty chora zawsze czuła się zdrową; od dwóch 
la t dopiero cierpi przestankowo na silny kaśzjel; krwią 
nie pluła nigdy. Od trzech miesięcy spostrzegła ch o ra , 
że głos jej stał się więcej chrypliwym, ^a wdychanie 
głębsze było uciążliwe i zawsze połączone z pewną 
intonacyą. Stan ten pogarszał się z każdym dniem, 
pomimo to chora ciągle jeszcze załatwiała swoje sprawy 
domowe. Od 14 dni chora pozostaje w łóżku, nie mogąc 
niemal wcale sypiać z powodu wielkiej duszności. Kaszel 
wprawdzie przez to nieco u s ta ł, lecz." duszność tak 
dalece się powiększyła, że chora mogła już tylko si< dząc 
oddychać z otwartemi ustami i z wielkiem natężeniem.

W chwili przyjęcia chorej do Kliniki dnia ,5 Lutego 
r. b. nie można było zewnętrznie odkryć niStiieprawi- 
dłowego, oprócz, że chora przy lekkim ucisku na tylną 
część krtani była hardziej tkliwą niż zazwyczaj. Gruczoł 
tarczykowaty był bardzo mało powiększony. Badania 
wziei uikiem krtaniowym wykazały silne zgrubienie 
więzadeł głośni prawdziwych, oprócz słabego nastrzyka- 
nia tychże. Spostrzegłem zarazem, że szpara głosowa

przy najsilniejszem wdychaniu rozszerzała się tylko 
bardzo mało. W nakrywce krtaniow ej, jakoteż w chrzą
stkach nalewkowych nie dosirzegłem nic chorobowego. 
W najwyższych tylnych częściach p łu c , ązczególnie płuca 
prawego, był odgłos wypuliowy nieco stłumiony. W in
nych narzędziach nie było nic lękorobowego. Tętno 

WW Ciepłota ciała 37.-2. Chora mocno w ychudła, miała 
twarz siną, oczy mocno rozwarte, wytrzeszczone; 
oddychać mogła (i to z ciężkością) tylko przez usta 
otwarte. Przy każdym silnym wdechu zapadała się mocno 
okolica podsercowa, a zarazem dawał się słyszeć donośny 
szmer świszczący. Głos w mówieniu był jęszcze dobrze 
zrozumiały, chrypliwy. Kaszel mierny wzmagał silnie 
duszność.

Naw;asadzieąego, có poprzedzą^ rozpoznano w tym 
przypadku zgi ubienie znaczne więzadeł głośni, wynikłe 
z przewłocznego zapalenia tychże, jakoteż możliwe 
zapalenie przyclirząstnej chrząstek .nalewkowych u osoby 
gruźliczej. Zalecono spokojne, więcej siedzące leżenie 
w łóżku, ciepłe okłady na okolicę krtaniową i wcieranie 
małych dawek szarucliy (ma-ści rtęciowej). W pierwszych 
godzinach zdawało sią, że stan chorej przy tem leczeniu 
nieco się polepsza, ale już w Słgodzin duszność wzmogła 
się napowrót, tą  razą tak  silnie, że chora, mocno 
rozdrażniona, łaknąc powietrza, ciągle się zrywała 
i chciała z łóżka wyskoczyć. Siność w twarzy się̂  wzmogła; 
przytomność chorej pozostała zupełna, mowa zawsze 
zrozumiała, chociaż głos stał się nieco więcej chry
pliwym.

W takim stame rzeczy nie podobna było dłużej 
czekać; to też postanowiłem zaraz przystąpić do 
sztucznego otwarcia krtani. Ponieważ zaś wiezadło 
pierścienio-tarczowe było nader małe, postanowiłem 
rozciąć tchawicę same po nad gruczołem tarczowatym. 
Z powodu mocnej sinośo’’ w twarzy uśpiłem chorą 
chloroformem tylko b a r d z o  l e k k o  i wykonałem 
operacyą w sposób zwyczajny z wszelką ostrożnością. 
Krwotok podczas operacyi był bardzo mierny, tak  że 
żadnej podwiązki nie potrzebowałem założyć. W kła
dając rurkę tćhawiGzą Trussa wielkości 3 linij w śre
dnicy, spostrzegłem, iż pomimo, że rozszerzyłem ranę 
tchawicy haczykami, rurka tych wymiarów tylko 
z trudnością dostaje się do wnętrza tchawicy; zarazem 
widać było, że przednią ścianę nader miękkiej tchawicy, 
z powodu wielkiej elastyczności tejże, można było bardzo 
łatwo prawie nawet za lekkim na'ciskiom przybliżyć 
do ściany tylnej. Po założeniu rurki chora zaraz 
przyszła zupełnie do 'siebie/ wykrztusiła wiele śliny 
i śluzu nieoo z krwią zmieszanego, potem zaraz usnęła
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i bez przerwy 10 godzin spokojnie spała. Na drugi 
dzień stan chorej był zupełnie zadawalniający, tylko 
z powodu bardzo gęstego i lepkiego śluzu założyłem 
chorej nieco większą ru rk ę , poraem bez przeszkody 
z zamkniętemi ustami mogła spokojnie oddychać.

Tętno drugiego dnia było 120 na minutę, a ciepłota 
ciała 38°2 C. Łaknienie słab e , sen bardzo dobry, siność 
z twarzy ustąp iła , oddech spokojny, kaszel mierny.

Stan choroby w przeciągu 4ch dalszych dni nie 
zmienił sic bardzo , tętno najszybsze w tym czasie było 
130 ,E iepłota doszła do 38°5 C. Łaknienie już było 
nieco lepszej- oddech swobodny, gojenie się rany dość 
zadawalniające.

Szóstego dnia po operacyi z rana nastąpił nagle 
bez żadnych przyczyn bardzo silny krwotok z rany. 
Przybywszy natychm iast, znalazłem chorą w łóżku 
mocno krwią zbroczoną, już konającą. Krew z powietrzem 
zmieszana, jasno czerwona, wydobywała się w zastra
szającej ilości z rany tebawiezej. Na pierwszy rzut 
oka myślałem, że krew pochodzi z nagłego krwotoku 
płucnego; lecz wydobywczy ru rk ę , dostrzegłem , że 
krwotok pochodzi z tętnicy położonej wr samej głębi 
rany, co też stwierdziło ueiśnięcie obudwu tętnic szyj
nych ; krwotok wprawdzie nieco u s ta ł , ale nie zupełnie. 
Usiłowałem chwilowo powstrzymać krwotok, ściskając 
prawy brzeg rany w całej grubości z (razu palcami, 
potem kleszczami; lecz wszystko to było nadaremnem. 
Chora udusiła się, z powodu, że bardzo wiele krwi 
weszło do tchawicy.

Zarzut, któryby mi może zrobiono, czemu krwi 
z płuc nie starałem  się zaraz wydobyć przez wyssanie 
lub innym sposobem, jest p łonny; albowiem przede
wszystkiem było mojem zdaniem powstrzymać tak  silny 
krwotok tętniczy, ponieważ zaś źródła tegoż nie można 
było zaraz odkryć, a cała rzecz ledwie 5 minut trwała, 
łatwo można sobie zejście takie wytłomaczyć.

Pewny byłem tego, że tu  rzadka jakaś nieprawidło
wość w przebiegu naczyń być musi; niepodobna było atoli 
bliżej oznaczyć naczynie przed rozbiorem zwłok. Oglę
dziny pośmiertne wykazały bardzo ciekawy stan rzeczy, 
a  mianowicie:

Zwłoki małego wzrostu, wychudłe, włos czarny, 
szyja cienka. Po nad gruczołem tarczowym widać 
w środkowej linii szj i 'ranę podłużną, mającą około 
3%  centym, długości, ropą nieco pokrytą; lewa tętnica 
tarczowa górna zbyt m ała, przeciwnie prawa była 
nieprawidłowo wielka i przekraczała o kilka linii śre
dnia linię szyi, na górnym brzegu gruczołu tarczo-

0  ochronnem  szczepieniu ospy  w Chinach.

Gdy grasi’jąca dziś epidemia ospy tak  słusznie 
zajmuje całą niemal uwagę lekarskiej i nielekarskiej 
publiczności, przypuszczam- że i poniższa wiadomość o tem, 
jau  się od wieków odbywa ochronne szczepienie ospy 
tam  właśnie, gdzie je najpierw ej odkryto, dla czytelników 
„Przeglądu^ nie będzie całkiem obojętną. Ciekawą tę 
i boda' jedyną wiadomość wwjąłem z najpoważniejszego 
źiódła: tj. z „ H i s t o r y i  M e d y c y n y  u  l u d ó w  
w s c h o d n i e j  A z y i “ ') napisanej przez Dra T. H. A. 
W i s e , k tó ry , la t przeszło 20 zajmując w Indyach

’) Th. A. W i s e M. I). Jłeview of the History of 
Medlcine. 2 Yołumes. London 1867. Yol. IIpag. 541—&4tj. 
(History of the Chinese System of Medicine).

wego położoną. Otóż ta  tętnica wr okolicy dolnego 
kąta rany, trochę więc ku prawej stronie tejże, 
była nadgryzioną w wńelkości soczewicy (z powodu 
ucisku rurki Ichawiczej) w spodniej części zakrzepem 
zamknięta, w górnej otwartą. G łośnia'fałszywa była 
Liabrzekła, prawdziwa mocno zgrubiała, chrząstki na
lewkowe u spodu nieco martwmne.

Prawe płuco mocno obrzęku;, oskrzela przepeł
nione świeżemu, skrzepami krwi. W górnych częściach 
obudwu płuc znajdowało się kilka mniejszych i większych 
jam gruźliczych. Serce m ałe, wiotkie. W żołądku było 
około funta krwi skrzepłej.

Że,tętnica lnie była podczas operacyi skaleczoną, 
o tem można z tego wnioskowrać, że to by się mogło 
było stać albo przy pierwszem wepchnięciu noża 
w tchawicę, albo pi zy dalszem powiększaniu rany. Otóż 
wszelk brak większego krwotoku przy operacyi odpiera 
zuoełnie pierwszy zarzut; drug; tu  wcale miejsca mieć 
nie może, albowiem powiększono ranę nie ku dołowa, 
leĉ z kn górze. Jedno tylko możnaby przypuścić, a mia
nowicie, że może podczas operacyi haczykiem tępym 
tęturne nieco przygnieciono i to wystarczyło do wywołania 
zapalenia tętnicy i do późniejszego rozwinięcia się 
martwiny, a to tem bardziej, ile że rurka tchawacza 
prawie zupełnie spoczywała na tej tętnicy, której nie 
można było dojrzeć w tak głębokiej ranie.

(D. c. n.)

Ciekawe cierpienie nerw u  podjęzykowego.
Opisał Dr lA'arschauer w Krakowie.

Mężczyzna la t czterdzieści i kilka liczący, któ
ry często miewał zapalenia, a nawei i ropnie w ja 
mie u s t, spostrzegł nagle nabrzęk gruczołu pod- 
szczękowego po lew'ej stronie, a obawiając się znów 
zapalenia i ropienia, zawezwał lekarza; prócz tego 
nabrzęku uskarżał* ęię na ból gardła i trudne połykanie. 
Lekarz wezwany zapisał mu rozczyn bałunu do płukania 
jamy ust i maść z jodkiem potasu do wcierania w okolicę 
podszczękową; gdy zaś po kilkorazowem wcieraniu 
zaczerwdeniła się skóra i sta ła  się bolesną, chory udał 
się do mnie po radę.

Znalazłem wówczas zaczerwienienie skóry mierne, 
naprężenie tejże nie wielkie, ciepłota tego miejsca nieco 
podwyższona gruczoł sam nieco obrzękły 4 zresztą 
ruchomy i nieboiesny. Przy badan ii l jamy ust spostrze

najwyższe stanowisko lekarskie, przedmiot swój zbadał 
gruntownie i nader dokładnie i zajmująco opisał.

Ospę (tsson-hoa) przypisują Chińczycy zakażeniu 
szczególnym jadem. Powstaje ono jeszcze w żywocie 
matki skutkiem rozpusty rodziców lub dalszych przodków, 
zagnieżdża się niekiedy w wątrobie,* żołądku, w nerkach 
i tp . , a rozwijając się tam pod wpływem szkodliwych 
organizmowi warunków higienicznych, dojrzewa i wybu
cha w owe straszną chorobę, która raz tylko w życiu 
napada każdego. Uczeni lekarze chińscy utrzym ują, że 
ospa znaną już tam była 3000 la t tem u, ale to w tak 
łagodnej postaci, że zaledwoby na miano choroby za
sługiwała. Później zaś wzmogła sie ona po wojnach 
domowych, a  szczególniej po odstąpieniu od dawnych 
bujów, za któremi w ślad poszło zarzucenie dawnych 
obyczajów i zepsucie; stąd zaś zrodziły się nowe nie 
znane dotąd choroby, jak  weneryczna, oraz wzmogły 
się dawne, jak  ospa, która odtąd stała się śmiertelną. 
Jednem słowem , ospa w swym zabójczym charakterze
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glem na podniebieniu miękkiem w bliskości luku lewego 
kilka wygryzów (erosie)  czystych, bez wszelkich złogów, 
miękkie podniebienie z obudwóch stron jednostajnie się 
kurczyło, głos był czysty; radziłem na szyję okłady 
zimne, a jamę ust gliceryną z boraksem kilka razy 
dnia wypędzelkować poleciłem.

Po kilku dniach wygryzy ustąpiły, jak  niemniej 
i zapalenie skory w okolicy podszczękowej dolnej; mimo 
to jednak chory ciągle się uskarżał, że nie dobrze 
połyka, chociaż iv mojej obecności z wszelką swobodą 
i bez bólu pił czekoladę z wdrobioną bułką. Uspokoiłem 
go i poleciłem, aby dokładniej na siebie uważał i po 
kilku dniach mnie o wyniku swoich postrzeżeń zawiadomi3. 
Jakoż po kilku dniach z wielkim niepokojem opowiadał 
m i, że wprawdzie, lubo z niemałą trudnością, połyka 
p ł y n y, że atoli s t  a ł y c b pokarmów żadną miarą połykać 
nie może; albowiem, gdy się zabiera do jedzenia, stałe 
pokarmy -wywołują natychmiast ból w okolicy podgardla 
(jug-ului.i) i po stronie lewej języką,.począwszy od korzenia 
tegoż aż do końca onego. .(J^y się to dzieje, musi pokarmy 
wypluć, przyozem dużo śliny z ust mu ciecze; kiedy 
zaś nie je ,  to niema najmniejszego bólu przy dotykaniu 
tych części; kilkakrotnie przeto -zabiera się do jedzenia, 
a gdy połkną! pokarmu nie może, czeka niejaki czas 
z jedzeniem, a po chwili na nowo rozpoczyna próbę, 
a gdy to się nie udaje, to znowu po pierwszym prze
stanku próbuje szczęścia, czasem zaś po kilkorazowej 
a bezskutecznej próbie, udaje mu się p r z e d j e ż  połknąć 
pokarm.

Po tem opowiadaniu przystąpiłem znów do badania 
ust i tam  nic nieprawidłowego nie znalazłem; chory 
dobrze wypluwa, gwiżdże, dmucha i język dobrze ściąga 
spiczasto, nadto miękkie podniebienie funkcyonuje dobrze, 
nie jest porażone; język dobrze -wysuwa i spiczasto 
ściąga.

Z powyższego obrazu powziąłem przekonanie, że 
w tym razie cierpi głównie nerw ruchowy zaopatrujący 
mięśnie do żucia i połykania przeznaczone, przeważnie 
zaś nerw podjęzykowy (hypoglossws). Szukałem w dzie
łach nowszych traktujących o chorobach nerwów i nie 
znalazłem opisu, któryby odpowiadał opisowi przezemnie 
podanemu.

W nowszych czasach D u c h e n n e  opisał chorobę 
pod nazwą ,parałysie phyryngo-laryngee, “ a jeszcze 
obszerniej określoną pod mianem „parałysie progressue 
de la langue, du voile, du palais et des Uvres.“ Jestto 
choroba ciężka, najczęściej nie uleczalna, jeszcze nie
dostatecznie wyjaśniona; przy oględzinach pośmiertnych

choroby nagminnej, dała się poznać Chińczykom dopiero 
w nowszych czasach, zapewne o la t wiele poprzedziwszy 
owe straszne spustoszenia, tak  patetycznie opowiedziane 
przez Hindów, a tak  dokładnie przez Arabów opisane, 
bardzo podobnie do tego jak  za naszych czasów wystąpiła 
cholera, przybrawszy naraz charakter straszny nagminnej 
choroby.

Leczenie chorych na ospę u Chińczyków, tak  samo 
jak u n a s , bywa główrie symptomatycznem i ' stosuje 
się do charakteru i stopnia choroby w każdym danym 
przypadku. Ta przecież okolicznoś(|| że każdy nieodzownie 
musi przebyć ospę i to raz jeden tylko w życiu, 
naprowadziła chińskich lekarzy na pomysł sztucznego 
szczepienia ospy w celu ochronnym. Misyonarz O. C i b o t  
twierdzi, że ocnronne szczepienie ospy w Chinach miano 
już praktykować w Ilgim lub III wieku po N. Ch.; 
według zaś innych, zdaniem Dra Wise daleko wiaro- 
godniejszych podań, dopiero ku końcowi X wieku po 
N. Ch. pierwszy wynalazł je Y o - M e i s z a n ,  który

osób z tej choroby zmarłych, znaleziono stłuszczenie 
porażonych nerwów, mianowicie zaś podjęzykowego.

Choroba przezemnie opisana ma poniekąd podo
bieństwo do choroby przez D u c l i e n a  skreślonej, gdyż 
i w moim przypadku trudność potykania jedynie wy
tłumaczyć można z porażenia lewej części języka, ból 
zaś pochodzi z gałązek czulnycli nerwu troistego ijęzyko- 
gardzielowego, w samym języku rozpostartych.

Różni się zaś mój przypadek od choroby przez 
Duchena podanej tem, że w moim przypadku nie było 
porażenia podniebienia i w arg, nadto mowa nie była 
bełkocącą. Nie mogę przypuszczać, aby przypadek 
przezemnie opisany stanowić miał pierwszy początek 
choroby Duchena i stanowić miał tak  zwane pojawy 
choroby poczynającej się (Initialerscheinungen) ; bo 
Duchenne wprawdzie podaje, że z początku chory nie 
ojerpi dotkliwie H lecz że na samym początku już 
nie może warg spiczasto ściągać, nadto dmuchanie, 
gwizdanie i wypluwanie jest niemożebne, że mowa 
jest bełkocącą itd.; tego zaś wszystkiego nie było w moim 
przypadku; sadze, że najprawdopodobniej możnaby 
cierpienie powyższe uważać za kurcz nerwu c h w i 
l owy ,  powstały podczas aktu żucia i połykania.

Nie ulega atoL wątpliwości, że przypadek przeze
mnie opisany stanowi przeważnie cierpienie nerwu pod
językowego, że przypadek taki w literaturze albo wcale 
nie jest opisany, albo nie dość jasno. Cierpienie to nie 
było środkowem, bo ża tem przypadłości nie przemawiają, 
ale tylko obwodowe tak  zwane gośćcowe, „za czem prócz 
innych okoliczności i prędkie wyleczenie przemawia. 
Obrzęk gruczołu, mojem zdaniem, nie wywoiał cierpienia 
powyższego, ucisk bowiem mógłby się przyczynić do 
powstania choroby, lecz gruczoł ruchomy prawdopodobnie 
się do tego nie przyczynił.

Lecz dość tych reiłeksyj; trzeba było myśleć 
o leczeń1'u , bo chory nie dba o teorynA chce być ule
czonym.

Zrazu poleciłem mu użycie kąpieli parowych. Śro
dek ten w chorobach nerwowych mianowicie obwodo
wych, działając niemal bezpośrednio na zakończenia 
nerwów, skutecznością się odznacza i bywa powszechnie 
zalecanym przez,- znakomitych lekarzy. Chory brał sześć 
kąpieli parowych, lecz nie doznał żadnego polepszenia.

Pozostały jeszcze dwa środki, pierwszy: wstrzy- 
kanie podskórne środka kojącego, drugi elektryczność.

Nie widziałem jednak potrzeby stosowania wstrzy- 
kań podskórnych, bo chory i dobrzej spał i nie doznawał 
b,du chyba przy żuciu i połykaniu. Oświadczyłem się

z pomyślnym skutkiem zaszczepił ospę wnukowi Cesarza 
T s z i n - t s o n g  z dynastyi S a n g ,  i wynalazkiem tym, 
jak się wyrażają chińscy p isarze, ^pozam ykał groby 
rok rocznie przedtem przez ospę otwierane. “ Dobrodziej
stwo to jednak, jak Dr Wise słusznie uważa, musiało 
być bardziej pozornem niż rzeczywistem; takowe bowiem 
szczepienie ospy naturalnej wśród mas ludności zosta
wionych samym sobie nie mogło się obejść! bez wielkich 
spustoszeń.

Według praktyki chińskiej dziecię mające być 
szczepionem powinno być zdrowe, silne i wolne od 
wszelkich wyrzutów skórnych. W upały lub zimna, oraz 
w niepogodę szczepić nie należy; również szczepić nie 
wolno l ig o  i 15go dnia miesiąca, gdyż w tych dniach i s t  o- 
ta  d u c h o w a  przemieszkiwa właśnie w przegródce noso
wej i na bokach ciała!

Najprzydatniejsza do szczepienia materya zhicra 
się z dziecka całkiem zkądinąd zdrowego, u którego 
ospa ma przebieg łagodny i odznacza się drobnemi
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przeto za elektrycznością i w tym celu uprosiłem kolegę 
Dra R o s e n b e r g a ,  który zastosował elektromagnetyzm 
z tak dobrym skutkiem , że chory po czterech posie
dzeniach pozbył się swego cierpienia.

M orderstw o
p opełn ione  na osob ie  Stanisława M azurkiewicza 

we wsi Kosinie w  roku 1871.
Sprawozdanie sądowo-lekarskie,

skreślone przez D ra Med. Kazimierza Kralczyńskiego, lekarza 
powiatowego i .sadowego w Łańcucie.

W piękną ną®sierpniow7ą, gdy wszystko po zno
jach i trudach dziennych usnęło, dokonywał się Czyn 
tuż obok wiejskiej świątyni, w obce stróżów nocnych 
pilnujących sioła, czyn niesłychany, ho syn w przystępie 
silniejszego napadu zadumy rąbał siekierą rodzonego 
ojca w mniemaniu, że spełnia coś chwalebnego.

Pamiętny ten czyn przeraził całą okolicę, poru
szył ck. sądy, oburzył dziennikarstwo krajowe, a po
nieważ do niniejszego przypadku nawdęzuje się jeszcze 
i strona psychiatryczna, tak wrażną rolę grająca w me
dycynie sądowój, przeto poczytuję- sobie za miły obo- 
4viązek podzielenia się, nim z szanownymi kolegami.

Po tym wstępie przystępuję do zamierzonego opisu.
Na dniu 28 Sierpnia 1871 r. zaw-ezwany zostałem 

przez ck. Sąd powiatowy*,, abym jsię, udał do Kosiny, 
wsi o milę od Łańcuta odległej. Tani zajechawszy, zo
stałem wprowajzbnS do domu małego, zw-anego orga
nistówką, a zarazem szkołą. Powyższy dom, strzechą 
pokryty, nizki, z małym ogródkiem kwiatowym od 
przodu, składa się z dwóch części: z mieszkania dla 
nauczyciela, który jest zarazem organistą, i z obszernej 
izby przeznaczonej na szkołę; obydwie części domu 
rozd rela sień wazka i kuchenka nauczyciela. Izba 
szkolna :(w której podczas w7akacyj mieszkał zamordo
wany w-raż z żoną i synem Ignacym) w kształcie pro
stokąta, długa na 25 stóp, a szeroka na 18’, opatrzona 
trzema oknami i jednemi drzwiami, wybielona, oprócz 
zwykłych sprzętów domowych nie zawierała nic takiego, 
coby nam mogło przypominać szkołę. Oprócz, starego 
fortepianu, szafki, małego stolika, są wr niej dwa łóżka 
drewniane prostej roboty i dwie sofy, prostym zwyczaj
nym kilimkiem obite. Na jednem ze wspomnionych łó
żek sypiał zamordowany Stanisław Mazurkiewicz, na

okrągłemi krostkami czysto czerwonego koloru z obfitym 
płynem i czystym mocnym strupkiem. Te to strupki 
służą do szczepienia i przechowywane w naczyniach 
starannie zakorkowanych nie ulegają żadnej zmianie 
przez 4 do 7 tygodni. Do użycia bierze się kilka takich 
strupków i uciera z wodą, w- której następnie namacza 
się mały kompiesik wełniany lub bawełniany, wielkości 
pestki od daktyla. Kompresik ten wkłada się chłopczy
kom w7 lewe a dziewczynkom w prawe nozdrze i to się 
zowie w i l g o t n e m  s z c z e p i e n i e m .  Gdy zaś do 
zaszczepienia używa się zasuszona limfa lub strupek 
u tarty  na proszek, albo gdy się zaraza umyślnie udziela 
za pomocą odzieży z ospy chorej na ospę, wówczas 
zowie się to s u c h e m  s z c z e p i e n i e m  p r z e z  l i mf ę .  
l u b  o d z i e ż .  Po zaszczepieniu, w siedm dni zjawia 
się gorączka, po 3ck dniach następnych występują 
krostki, te zaś po 3ch dniach dojrzewają w pęcherzyki 
a nakoniec po 3ck dniach jeszcze tworzą się strupki 
i na tem kończy się leczenie.

drugiem żona jego Magdalena, na sofie pod oknem 
stojącej, syn Ignacy, sprawca nieszczęścia. Między łóżka
mi małżonków7 stoi sofa i drewniany stołek, jednakże 
łóżka tak  były ustawione, iż w7 jednym kącie izby le
żał mąż, a wr drugim żona przy tej samej ścianie; sofa 
l-ozgradzająca łoża małżeńskie nie służyła Ignacemu 
za łoże.

kącie izby, gdzie stoi łóżko męża, znajdujemy 
ścianę mocno krwią zbryzganą, i to do pewnej wysokości, 
jak  również stołek w głow7ach łóżka stojący i brzeg sofy 
na 5 cwierci łokcia od łóżka oddalonej; podłoga przed 
łóżkiem przedstawia nam znaczną plamę pochodzącą 
od krwi zaschłej i zatartej. Na łóżku nizkiem znajdu
jemy posłanie, składające się z siennika dość skąpo 
słomą wysłanego prześcieradła grubego mocno krwią 
napojonego; spodnie w paski białe na szarem tle, 
dość przeszarzane, w których znajdują się gacie, 
leżą pod poduszką zwinięte; poduszka średniej wiel
kości; cała powierzchnia poduszki, na której spo
czywała glowffl szyja, ramię prawe i część klatki pier
siowej, jest mocno krwią zabarwiona, a prócz tego 
znajdujemy jeszcze źndczną ilość krwi zaschłej, two
rzącej całe bryły wiszące— na około twarzy, szyi i czę
ści klatkowej piersiow-j.

Na tak  opisanem łóżku leży ciało zamordowanego 
na boku lewym z nogami wyprostpwumemi, wystającemi 
aż do kostek po za kraw7ędź łóżka, a mianowicie lew7a 
o cal więcej niż praw a, przyczem nadmienia się, że 
pierwotnie nogi zamordowanego wisiały z łóżka, a do
piero grabarz miejscowy ułożył je tak  jak powyżej 
opisano. Ręka prawa zgięta w łokciu, pięść złożona i na 
nosie położona, ręka zaś lewa równie w łokciu pod ką
tem prostym zgięta i obok ciała ułożona. Zamordowany 
oprócz koszuli i kołdry z rodzaju koca, którą jest 
okryty, nic nie ma na sobie; w7 kołdrze podszytej prze
ścieradłem dość grubem, oprócsłdw tH i poszarpań na 
brzegach, widać w7 części zasłaniającej brzuch jeszcze 
cztery cięcia przenikające całą grubość kołdry i prze
ścieradło podszyte; cięcie jedno jest długie na 47g 
cala, drugie na 4 cale, trzecie dłuższe od drugiego
0 pare lirtij, czwarte i ostatnie tylko na jca l długie. 
Prześcieradło kołdry mocno krwią zaschłą zabarwione,
1 to do tego stopnia, iż tylko prawie sam środek one- 
goż jest cokolwiek wolny. Koszula cala krwią przemo
czona w liczne ułożona fałdy, pełna skrzepów7 krwa
wych, przyschła do klatki piersiowej; rękawy bez osze- 
wek, bez guzików i tasiemki, podobne do tych, jakie 
pospolicie noszą druciarze; około szyi oszewka spięta

Po zaszczepieniu ospy lekarze chińscy zwykli 
używrać rozmaitych, częstokroć dziwacznych środków 
zewnętrznych i wrewnętrznycli, celem ograniczenia wy
sypki do jak  najmniejszego stopnia. Prócz tego, że 
samo szczepienie odbywać się zwykło w stosownej porze 
roku, zalecają ochraniać zaszczepionych od zbytecznego 
gorąca i zimna, trzymać w izbach ochędożnych, dobrze 
oświetlonych i przewietrzonych, a dla oczyszczenia 
powietrza nakazują stosownie okadzenie mieszkania. 
Przez cały czas leczenia, zaszczepiony zostaje na um iar
kowanej chłodzącej dyecie, wystrzegać się ma wszelkich 
gw7ałtow7nych i nagłych wzruszeii. i zachowywać się 
spokojnie w pogodnem usposobieniu ducha, 
i Przy tak  troskliwem pielęgnowaniu, wypadki 
niepomyś' ne szczepienia mają być nader rzadkie: zaledwo 
1 na tysiąc. Szczepienie to jednak naturalną ospą zaczyna 
w Chinach ustępować miejsca coraz bardziej szerzącemu 
się tam  szczepieniu krowianką, które wprowadził Dr 
Pearson, chirurg angielski przy ajencyi handlowej.
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tasiemką, a z oszewki wystaje pół kołnierza prostej 
roboty, drugiej zaś połowy brak; w okolicy szyi z le
wej strony i ramienia lewego koszula poprzecinana, 
podarta i to do tego stopnia, że niepodobna całości 
odszukać. Prześcieradło na sienniku, mocno do ciała 
przylegające skutkiem nagromadzonej krw i, zsunięte 
w jedne masę pod pośladki zamordowanego.

Celem odbycia obdukcyi i przeniesienia zwłok zamor
dowanego z łóżka na przyrządzony tapczan, odsunięto 
łóżko od ściany, a gdy to uskuteczniono, spostrzeżono 
na podłodze pod łóżkiem znaczną kałuże skrzepłej krwi 
przyschłej.

Zdjąwszy ciało z łóżka i opatrzywszy miejsce, 
k tóre nieboszczyk tułowiem swoim nakrywał, dostrze
żono na prześcieradle oprócz krwi kał rzadki, w cbwili 
zapewne skonu oddany, siennik wraz ze słomą do zna
cznej głębokości przemoczony, z poduszki podniesionej 
do góry ścieka krew w postaci powidlanki, a prócz tego 
znaleziono jeszcze kawałek pałucka w pierwszym su- 
stawie odrąbanego, nadto maleńki odszczep kostny, 
który do czego należał, później nadmienimy.

Po takiem opisaniu miejscowości i posłania, przy
stępujemy do oględzin zewnętrznych i wewnętrznych, 
jako też do opisania narzędzia, którem czyn spełniony 
został, oraz stanu umysłowego Ignacego M. w chwili 
spełnienia czynu; nadto podamy jego listy pisane przed 
dokonaniem czynu, tudzież późniejsze już w celi wię
ziennej pisane.

O g l ę d z i n y  z e w n ę t r z n e .  Stanisław Mazur
kiewicz, la t G2 liczący, silnie zbudowany, dobrze od
żywiony, z należytym pokładem tłuszczowym pod skórą, 
zbroczony cały krwią szczególniej na głowie, twarzy, 
szyi, klatce piersiowej, ramieniu prawem i kończynach 
górnych. Wydatne plamy pośmiertne widać na obydwóch 
odnogach dolnych, a szczególniej na udzie lewem, na 
którem zamordowany leżał, na plecach, biodrach i po
śladkach. Począwszy od kręgów szyjnych aż do pasa, 
na całej powierzchni schodzi przyskórek w wielkich 
płatach tak, że pociągnąwszy u kręgów szyjnych, można 
takowe łatwo ściągnąć aż do pasa. Z otworu stolco
wego wydobywa się kał żółtawy, rzadki; brzuch gaza
mi rozdęty, stężenie pośmiertne znaczne, woń właściwa 
postępującej zgnilizny.

1. Głowa siwym krótko przystrzyżonym włosem 
pokryta, jej powierzchnia krwią zaschłą zmazana tak, 
że trudno na razie ocenić, jakiej barwy są włosy; czoło 
wysokie, wypukłe, oczy otwarte, źrenice rozszerzone, 
tęczówka niebieska, twarz wygolona zamazana krwią,

W Indyach, dodaje Dr W ise, gdzie Anglicy 
napróżno usiłowali szczepienie ospy naturalnej zastąpić 
krow ianką, lekarze krajowi przy szczepieniu również 
skrupulatnie oglądają się na sprzyjającą lub nieprzy
jazną temu porę roku, pogodę i na stan zdrowia 
pacyentów. Przystępując do szczepienia zapytują zwykle, 
ile krostek mają wywołać? w ich bowiem przekonaniu 
pewna liczba krostek ospowych jes t nieodzownie 
potrzebną dla należytego zneutralizowania w ciele jadu 
chorobowego. Na takie zapytania, jak zwykle, lękliwe 
matki rade poprzestać na jak  najmniejszej liczbie krostek, 
gdy ojcowie przeciwnie życzą ich daleko więcej. Przesąd 
ten jest przeto najważniejszą przyczyną niewiary Hindów 
w ochronną moc krowianki.

Nader ciekawą jest rzeczą wszakże, jak  świadczy 
Dr W ise, „że szczepiący ma niewątpliwie w swej mocy 
i woli możność wywołania większej lub mniejszej ilości 
wysypki ospowej; a to , używając do szczepienia limfy 
rozmaitych własności i do rozmaitego stopnia rozcień-

wargi odstają od siebie, a pomiędzy zębami zaciśnięty 
jest język, i to tak silnie, iż na nim aż powstały głę
bokie odbicia zębów; na korzeniu języka i na tylnej 
ścianie połyku znajdują się resztki spożytej wieczerzy, 
a prócz tego krew płynna, barwy brunatnej.

(D. c. n.)

P ierw szy  zjazd
niemieckiego tow arzystw a  chirurgicznego 

w Berlinie.

W marcu r. b większa część niemieckich chirur
gów odebrała następujące zaproszenie;

W porozumieniu ze znaczną liczbą niemieckich 
chirurgów postanowiliśmy założyć Towarzystwo chirur
giczne w połączeniu ze zjazdem corocznie się powta
rzającym , trwającym 3 lub 4 dni w stałem miejscu 
zebrania.

To postanowienie powstało w skutek żywo uczu- 
wać się dającej potrzeby, (wobec ciągle rozszerzających 
się szranków naszej nauki) połączenia się pracowników 
na polu chirurgii, ułatwienia wymiany pojęć przez 
osobiste zetknięcie i pobudzenia wspólnych prac.

Jako istałe miejsce zebrania na teraz wybrano 
Berlin i postanowiono pierwszy zjazd odbyć podczas 
feryj wielkanocnych, a specyalnie w tym roku w dniach 
od 10 do 13 kwietnia. Wraz z innymi poniżej podpisany 
B. v. L a n g e n b e e k  już oświadczył, że zgadza się 
na przewodniczenie podczas pierwszego zjazdu aż do 
chwili wybrania przewodniczącego.

Celem pierwszego zebrania Towarzystwa będzie 
oprócz wyboru prezesa, mianowania komisyi, któraby 
się zajęła organizacyą Towarzystwa i zaprojektowaniem 
ustawy a odnoszące się do tego propozycye przedstawiła 
do rozstrzygnięcia członkom jeszcze przed ukończeniem 
pierwszego zjazdu.

Po nastąpionem ukonstytuowaniu Towarzystwa 
przyjmowanie nowych członków będzie mogło mieć miejsce 
tylko na przedstawienie członka i po potwierdzeniu 
przez komisyę, przeznaczoną do oceniania tego rodzaju 
przedstawień. Prosimy i spodziewamy się , że Pan chętnie 
nasz plan poprzesz i przystąpisz jako członek do naszego 
Towarzystwa. O gotowości przystąpienia do Towarzystwa 
zechcesz Pan zawiadomić B. v. L a n g e n b e c k a , w  tym

czonej. Sam przekonałem się o tym ważnym fakcie, 
którego w Chinach zgoła nie uważano".

J. K .

------- -3-e/c-ś--------

* Męczennik szczepienia ospy ochronnej. Lepiej 
działać przykładem, aniżeli radą. Tej zbawiennej za
sady trzymał się pewien lekarz angielski, który w osta
tnim czasie w ciągu sprawy sądowej w Londynie zeznał, 
że się szczepił 477 razy. Miał bowiem zwyczaj, ile 
razy rodzice robili trudności, że samemu sobie wprzód 
ospę ochronną zaszczepił, ażeby im dowieść, że to jest 
rzecz bezpieczna.
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celu, aby już na pierwszem posiedzeniu można było 
przedstawić listę członków. Byłoby również do życzenia 
zawiadomienie uprzednie o wykładach w celu ustano
wienia porządku dziennego.

O miejscu zebrania się i o lokalu w Berlinie, 
gdzie się będą odbywały posiedzenia, członkowie zostaną 
zawiadomieni przez dzienniki następujące: Deutsche 
K lin ik , Berliner medizinische Wochenschrift, Baieri- 
sches med-izinisches Imelllgenzblatt, Medizinisches 
Korrcspondenzblatt des icurtembergischen arztlichen Ver- 
eins , Wiener medizinische Wochenschrift, Wiener me- 
disinische Presse.
B . v. Langeńbeck, Simon , Ii. Yolkman,

pr. w Berlinie. pr. w Heidelbergu. pr. w Halli.
W skutek tego zebrała się lOgo kwietnia zuaczna 

liczba niemieckich chirurgów w Berlinie, w którym to 
dniu Towarzystwo ukonstytuowane zostało. v. L a n g e n -  
b e c k powitał je krótkiem przemówieniem, w którem 
szczególnie podniósł, że to nowe Towarzystwo, ponieważ 
jest poświęcone specyalnej gałęzi medycyny, w niczem 
nie pokrzywdź Towarzystwa badaczy przyrody, ale 
zarazem, że się nie ograniczy, tak  jak ono, do granic 
PaństwaVNiemieckiego, ale rozciągać się_ będzie przez 
swoich członków tak  daleko, „jak daleko niemiecki 
język sięga. “ Następnie wybrano biuro i komisyę 
i polecono jej przedstawić na najbliższem posiedzeniu 
projekt ustawy. Poczem Towarzystwo przeszło natych 
m iast do naukowych wykładów. Na drugiem posie
dzeniu lig o  kwietnia przjdęto następującą ustawę i re
gulamin :

 ̂,.XJs t a w a
n i e m i e c k i e g o  T o w a r z y , s t w a  c h i r u r g i c z n e g o .

§ 1. Niemieckie Towarzystwo chirurgiczne ma na 
celu, wobec ciągle wzrastających rozm iarów nauki, 
zjednoczłA'* siły pracowników chirurgicznych, ułatwić 
wymianę pojęć przez osobiste zetknięcie i pobudzić 
zbiorowe prace.

§ 2. Zebrania Towarzystwa będą się odbywały 
corocznie podczas zjazdu mającego trwać od lOgo do 
logo kw ietnia, z tem nadmienieniem, że przewodniczą
cemu pozostawia sir możność, termin odpowiednio 
zmienić1, jeżeli w ciągu tego czasu wypadnie niedziela. 
Rozprawy na posiedzeniach będą sir odbywały według 
dołączonego regulaminu.

§ 3. Członkiem towarzystwa może być każdy, 
zajmujący się chirurgią, pod warunkami wskazanemi 
w § 8mym.

§ 4. Członkom służy prawo wprowadzania na 
posiedzenia obcych; ci jednak tylko za pozwoleniem 
przewodniczącego mogą mieć wykłady albo brać udział 
w rozprawach.

§ 5. Na każdorazowem pierwszem posiedzeniu 
zjazdu (kongresu) wybiera zebranie pimstą większością 
głosów wydział (komisyę,) na przeciąg całego następnego 
roku , składającą się: z jednego przewodniczącego, 
jednego zastępcy tegoż, dwóch sekretarzy, jednego po
dskarbiego, czterech innych członków.

Pięć wymienionych w końcu osób stanowi biuro 
zjazdu (kongresu).

§ 6. Wydział (komisya) zajmuje się sprawami 
Towarzystwa przez ciąg roku , mianowicie.

a) naradza się. nad zmianą ustawy i regulam inu,
b) rozstrzyga o przyjęciu nowych członków,
c) zajmuje się ogłaszaniem rozpraw,
d) czuwa nad przechowaniem archiwów i pieniędzy 

Towarzystwa.

Jeżeli wydział zbierze się. w całości to porozu
miewa *się ustnie,, w innych przypadkach piśmiennie.

§ 7. Wysokość składki członków na rok kalenda
rzowy oznaczono na 20 marek.

§ 8. Przyjęcie nowych członków ma miejsce, bez 
względu na czas zjazdu (kongresu), na Nowy Rok.

Mający być przyjętym mus1' być przedstawionym 
przez trzech członków-; wydział (komisya) rozstrzyga
0 wyborze większością głosów.

§ 9. Rozprawy zjazdu będą ogłaszane; druk wj- 
kładów będzie się odbywał, jeźli to będzie możliwem, 
podług rekopismów przedstawionych przez wykładają
cego , w innych razach według zapisek stenograficznych 
Ivażdy członek otrzymuje bezpłatnie jeden egzemplarz.

$ 10. Jakiekolwiek zmiany w obecnej ustawie 
mogą być dokonane nie inaczej, jak  po poprzedniej 
naradzie w wydziale, a następnie większością "/3 obecnych 
ną posiedzeniu członków zjazdu.

R e» g u 1 a m i n.
tj 1. Przewodniczący ustanawia porządek dzienny

1 porządek kolejny wykładów. Na posiedzeniu demon- 
stracye zwykle poprzedzają wykład.

§ 2 Wykłady mogą trwać tylko 30 minut. Prze
wodniczący ma prawo , bez zapytywania zebrania 
pozwolić na przedłużenie wykładu o io  m inut, razem 
więc do 40 minut. Po- upływie tego czasu należy już 
przez głosowanie jirzekonać się. o ” hę.cj zebrania.

§ 3. Mowy podczas dyskusji trwać \  inny 5 minut, 
albo za pozwoleniem przewodniczącego- 10 minut, albo 
i d łużej, jeżeli zebranie za pomocą głosowania objawi 
swoją wolę.

C z ł o n k o w i e  W y d z i a ł u
Przewodniczący: I ) r . v. Langenbeck, tajny w. lek., 

radca,! profesor w Berlinie; zastępca przewodniczącego- 
Dr v. B runs, prof. w Tybindze; pierwszy sekretarz : 
Dr Yolkman, prof. wa Halli; drugi: Dr G urlt, prof. 
w Berlinie; Podskarbi: Dr Trcndelenburg, docent
w Berlinie.

P o z o s ' t a l i  c z ł o n k o w i e  w y d z i a ł  u:
Dr B illroth, radca dworu i prof. w Wiedniu; 

Dr Bardleben, tajny lekarski radca i prof. w Berlinie; 
I)r Simon, radca dworu i prof. w Heidelbergu; Dr 
B aum , wyższy radca lekarski i prof. w Gotiingen.

Jako członkowie założyciele Towarzystwa z Austryi 
zostali do akt zapisani w skutek oświadczenia ustnego 
lub piśmiennego : B illro th , D ittel, v. Dum reicher, Lo- 
rinser, Meuzel, v. Mosetig z Wiednia Heine z Ins- 
bruku (Dok nast.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

P A T O L O G I A  O G Ó L N A

O przyczynach  ropni p rzerzu tow ych  wielokrotnych
przez prof.v. Recklinghausena.

(Vortrag gebalten in der Wurzburger physik-med. Gesellsch. Sit- 
zung vomlO. Junil871, Sep. Abdr. Centralb. f. d. med. Wiss. 45. 1871).

* Co do natury i sposobu tworzenia się gniazd 
przerzutowych wielokrotnych, które powstają w skutek 
najrozmaitszych chorób zakaźnych w narzędziach tak  
wielkiego, jak małego krążenia krw i, w razach gdy 
nie było równocześnie zapalenia śródsierdzia, istniały 
dotychczas rozmaite wątpliwości. Najprawdopodobniej- 
szem, według zdania V i r  c b o w a , było to przypuszcze
n ie, że takowe zależą od zatorów włosowatych.
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R e c k l i u g h a u s e n o w i  udało się wykryć, że 
w szeregu chorób zakaźnych, przedewszystkiem w ro- 
pnicy i gorączce połogowej, dalej w durzę, gośćcu 
ostrym, wreszcie w nasięku moczowym i w zgorzeli 
płuc, przyczyną owych małych ropni bywają prosowate 
nagromadzenia ustrojów roślinnych, należących do 
postaci zwanej M i c r o  co c c u s . Są to te same formy, 
które B u h l ,  O e r t e l  i N a s i ł o w  (Nassiloff) opisali 
w błonicy (zob. Cbl. f. d. med. W. 1870. 634; 1871 
134), a K l e b s  w zapaleniu męcherza i w zapaleniu 
nerek i miedniczek; dają się zaś napewno odróżniać 
od innych istot należących do ustroju zwierzęcego, 
albo pochodzących z rozpadania sie tegoż, zarówno 
swoją postacią, jakoteż większym oporem, jaki stawiają 
różnym odczynnikom chemicznym, naivet alkaliom 
żrącym.

Najczęściej B. napotykał te złogi grzybkowe 
w nerkach, czasami całkiem świeże, bez żadnego 
zjawiska oddziaływania częściej zaś otoczone tkanką, 
która nasiąknięta jest wybroczyną albo ropą. Grzybki 
te nagromadzone są nietylko w naczyniach krwionośnych, 
przedewszystkiem w najdrobniejszych żyłach; ale B. znaj
dował je też w torebkach Bowmanna i w kanalikach 
moczowych, z lctórychto ostatnich dostają się, czy to 
za życia, czy po śmierci, do męcherza i w treści tegoż 
dają sie wykryć. Inną formę grzybków, różną od rodzaju 
Micrococcus, złożoną z beleczek węzłowatych zielonych, 
wykrył aut. w przypadku płonicy (scarlatina) jako część 
skłaclową małych podobnych gniazd w piramidach 
nerkowych. Mocz chorego, który dnia 6 u m arł, zawierał 
wałeczki pokryte temi samemi grzybkami.

Częste napotykanie rzeczonych grzybków właśnie 
w nerkach i w moczu jest zdaniem autora ważną 
wskazówką co do umiejscowienia zagadkowych zarodników 
chorób zakaźnych (Infections Kranlcheiten) w ogólności.

Tych „przerzutów grzybkowych" nie można uważać 
za proste zatory w znaczeniu wprowadzonem przez 
Yirchowa. Sprzeciwia się temu przypuszczeniu zarówno 
ta  okoliczność, że złogi te  znajdują się często zewnątrz 
naczyń (aut. znajdował rzeczone grzybki w pęcherzykach 
płucnych), jakoteż i t o , że w znacznej liczbie przypadków 
dokładnie zbadanych, nie było uigdy równocześnie za
palenia śródsierdzia. Małe złogi, które w j e d n y m  
p r z y p a d ł e  u znaleziono na zastawce dwukończystej, 
uważać można według wszelkiego prawdopodobieństwa 
za przerzuty w tem samem znaczeniu, jak  gniazda 
w innych narzędziach.

Poszukiwania co do wydzielania soli alkalicznych, 
przez E. Salkowskiego.

(Virehow’s Arcli. 1871. t. L. III. str. 209-234).

* Zwyczajnemi sposobami oznaczał S. ilość potażu 
i sody w moczu i w stolcach, nadto u chorych w plwo
cinach, w ślinie i surowicy. U człowieka zdrowego, gdy 
stolec jest prawidłowy, w porównaniu z moczem nader 
m ała ilość alkaliów wydala się ze stolcem, i to , jak 
wiadomo, przeważnie sole potażowe. W ogóle potaż 
wynosi średnio 38,5% wydzielonych alkaliów (stałych); 
w moczu samym średnio 36,9%. Jak  się samo przez 
się rozumie, stosunek między potażem a sodą zmienia 
się stosownie do rodzaju i ilości wprowadzonych pokar
mów; szczególnie zaś wpływ pod tym względem wywierało 
mięso. Przy zwyczajnej strawie mieszanej aut. (mający 
około 45 kilogramów wagi) wypróżniał z moczem średnio 
3,094 kgrm. potażu i 4,207 sody, a równocześnie 25,69 
mocznika w 24 godzinach.

W silnym ślinopłynie podczas zapalenia migdałów 
chory w ciągu 24 godzin w samej ś l i n i e  wydzielił 
0,697 KO i 0,116 NaO, a w moczu 1,363 KO i 2,804 
NaO.

Chory już wyzdrawiający ze zgorzeli płucnej w ob
fitych p l w o c i n a c h  wypróżniał tyleż potażu, jak 
w moczu , a sody nieco mniej niż w moczu. W innych 
przypadkach ilość alkaliów wypróżnionych inną drogą, 
niż moczem (i stolcem), była tak  nieznaczna, że bez 
wielkiego błędu można było ją  pominąć.

W chorobach ostrych gorączkowych (w zapaleniu 
p łuc, w gorączce powrotnej, w róży) ilość potażu wy
próżnionego moczem była podczas gorączki znacznie 
powiększona, po przełomie Ęhoroby spadała do mini
mum, a podczas wyzdrowienia znów stopniowo wzrastała, 
aż wreszcie w skutek większej ilości przyjmowanych 
pokarmów stawała się nawet większą, niż podczas 
gorączki. Ilość potążu wydzielonego w dniu gorączkowym 
była zwykle t r z y  r a z y  do c z t e r e c h  r a z y  w i ę k s z ą ,  
niż w dniu wolnym od gorączki, a w dniu najsilniejszej 
gorączki nawet s i e d m r a z  y większą. W prost odwrotnie 
ma się rzecz z s o d ą ,  której ilość w gorączce zmniejsza 
się do m i n i m u m ,  a wkrótce po przełomie zwiększa 
się, i to czasami tak  nagle, że w pierwszym dniu 
wzrastania tejże ilość jej wynosi więcej, aniżeli przez 
wszystkie poprzednie dni gorączkowe razem wzięte. — 
Ogólne wypada praw idło, że każdy chory gorączkujący 
wydziela więcej potażu, niż sody; każdy zaś wyzdro- 
wieniec więcej sody, aniżeli potażu. Stosunek ten naj
łatwiej tem się tłum aczy, że podczas gorączki odbywa, 
się. żywsza przeróbka tkanek obfitujących w potaż, że 
takowa ustaje ze zwolnieniem gorączki, a wreszcie 
znów wzmaga się w skutek przyjmowania obfitszych 
pokarmów. Zmniejszenie ilości sody wydzielanej da się 
w wielu przypadkach wytłumaczyć tylko zatrzymaniem 
tejże. Podobnie jak  soda zachowuje się także c h l o r .

W durzę brzusznym (ileotyphus) alkalia zacho
wywały się w podobny sposób, a gdzie była biegunka, 
tam  w stolcach również przeważał potaż podczas gorączki, 
gdy zazwyczaj, według Karola S c h m i d t a ,  stolce 
biegunkowe przeciwnie obfitsze są w sodę.

 0/2------------------

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Z powodu zaszłych w Bernie w Szwajcaryi przjpadków 
otrucia dwóch osób chininą (chin. rauriaticum), użytą w celu 
leczniczym, okazało śledztwo przeprowadzone, że preparat 
pomieniony pochodził z pracowni chemicznej E. Merka 
w Darmstadzie i zawierał w sobie znaczną, ilość morfiny.

Ponieważ pomieniona firma pod dniem 4 i 6 b. m. 
z tegoż samego zanieczyszczonego przetworu chininy, 1 %  funt. 
domowi handlowemu pod firmą Petzold i Siiss w Wiedniu 
przesłała, a dom ten zaopatruje przeważnie większą część 
aptekarzy i materyalistów (handle korzenne) w Austryi 
w przetwory chemiczne, i sprowadzony od Merka przetwór 
chininy już odbiorcom swym przesłał, nie mogąc podać na
zwisk tychże; przeto zbadano przetwory chininy znajdujące 
się w tutejszych aptekach i przekonano się, że takowe nie 
są zanieczyszczone morfiną; zarazem polecono, aby i na 
prowincyi podobne badanie przedsięwzięto i zarządzono, aby 
aptekarze przy każdorazowem sprowadzaniu pomienionego 
przetworu, tenże chemicznie co do czystości zbadali i do
piero przekonawszy się, że nie jest morfiną zanieczyszczo
nym, ekspedyowali.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 16 Kwietnia 1872.
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KRONIKA I ROZMAITOŚCI.
Krakóne d. 25 Kwietnia 1872.

* Prace około rozszerzenia i podwyższenia o piętro 
ł t udynku  k l i n i k i  p o ł o ż n i c z e j  i o k u l i s t y c z n e j  
w Krakowie o tyle już postąpiły, że wykłady w Klinice po
łożniczej rozpoczęły się już w poziemiu (parterze) tego gma
chu dnia 18 b. m., klinika okulistyczna zaś prawdopodo
bnie sprowadzi się tamże dopiero za miesiąc; tymczasem 
otwartą będzie w szpitalu św. Łazarza, na co nadeszło już 
przyzwolenie Ministerstwa. We wspomnionym gmachu zapro
wadzono teraz oświetlenie gazowe, w części zajmowanej 
przez klinikę położniczą.

— W ostatnim numerze Deutsche Klinik czytamy co 
następuje: „Prof Justus v. Liebig w niemieckich czasopi
smach protestuje przeciw nadużyciu jego nazwiska. Aptekarz 
P. Liebe w Dreźnie puszcza w świat rozmaite przetwory 
z nazwiskiem Liebiga, bez wiedzy tegoż. Tak samo rzecz 
się ma z Ekstraktem kumysowym, sprzedawanym w Wiedniu 
i Berlinie. W tem ostatniem mieście pewien Greiser, który 
mianuje się pomocnikiem lekarskim, asystentem lekarskim 
i homojopatą(Gneisenaustrasse 7 a), sprzedaje ekstrakt kumy
sowy, potworny przetwór nieznanego składu. Rzecz niesłychana, 
ma to być wyciąg z fermentowanego mleka kobylego!! Ta
jemnicę przyrządzania tego przetworu miał dostać ów matacz 
od chemika Juljussa Liebiga i dlatego czuł się niby upra
wnionym, opatrzyć w mowie będący wyciąg nazwiskiem Ju- 
stusa Liebiga. Tenże sam matacz urządził w Wiedniu filię 
(General Depot von Liebig's Kumys-Extract. Scnleifmuhl- 
gasse Nr. 6 .). Jak nam donosi prof. Justus Liebig, zapyty
wano go się już nieraz o działanie owego wyciągu z mleka

fermentowanego, co najlepiej dowodzi, iż reklama osiągnęła 
swój skutek.

Do panów więc lekarzy należy objaśniać łatwowiernych 
chorych a skłonnych do próbowania wszelkiego rodzaju no
wości, że znakomity chemik niema nic wspólnego z całą tą 
sprawą. „(Ile nam wiadomo, wyciąg kumysowy z Wiednia 
rozsyłany jest rozczynem dwuwęglanu sodowego, do którego 
dodano pewną ilość cukru mlecznego. Według ogłoszeń cen
tralnego składu, wyciąg kumysowy Liebiga miał być zbadany 
i zalecany przez Towarzystwo naukowe krakowskie, co oczywi
ście wierutnym jest fałszem)." (Przyp. Red.)

Korespondencya Redakcyi i Administracyi.
Z powodu licznych zapytań szanownych kolegów,., 

Redakcya Przeglądu Lekarskiego ma zaszczyt oświad
czyć, iż przyjmuje wszelkie składki zbierane na rzecz 
oświaty ludowej tak  w Galic-yi jak  W. ks. Poznańskiem, 
które to otiary przesyłać będzie według życzenia ofia
rodawców.

Dr. J. Z. w K a z a n  ł y k u  (Turcya europejska). 
Nr 2 wysłany. Wzmiankowane datki przyjmujemy.

T R E Ś Ć :  H ofm olk. Przyczynek do opisu przebiegu nie
prawidłowego naczyń krwionośnych przy rozcięciu krtani lub tcha
wicy. — W a r s c h a u e r .  Cierpienie nerwu podjęzykowego — K r a l 
eż yński .  Sprawozdanie sąd >wo-lekarskie. — Pierwszy zjazd To
warzystwa. chirurgicznego w Berlinie — Przegląd literatury zagra
nicznej: — v. Re c k l i n g n a u s e n .  O nrzyczynach ropni przerzu
towych wielokrotnych. — Sal kowski .  Poszukiwania co do wydzie
lania soli alkalicznych. — Wiadomości urzędowe. —- Kronika. — 
Odcinek: — O ocl ronnem szczepieniu ospy w Chinach.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.
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D r Antoni Rosenberg
z  K rak ow a

ma zaszczyt donieść-Szanownym Ko
legom , iż z rozpoczynającą d ę  porą 
kąpielową obejmuje praktykę lekarską 
w Karolowych warach (Karlsbadzie).

Cieplice Trenczyńskie w Węgrzech.
(TRENTSCHIN - TEPLITZ).

Mam zaszczyt przypnmnięe Szanownym Ko
legom oldawna wsławione cieplice siarczane 
trenczyńskie, nadmieniając, że podobnie jak od 
lat wielu i tego lata sprawować tam będę obo
wiązki lekarza zdrojowego.

l>r. #•.<««;«»■</ N a g e l .  
(106 3-3) W i e n ,  Fleischmarkt Nr. 14.

S k ł a d  wó d m i n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

z a g r a n i c z n y c h . ,
oraz i ich przetworów

ANTONIEGO TENCZYN,
a p t e k a r z  a

w TARNOWIE.
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J. Wentzla w Krakowie, Filii 
Zdrojowisk galicyjskich i czeskich, zo-. 
stającej pod opieka i nadzorem kommi- 
syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenozyn poleca nad
to k u m y s codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tuazież przy
rządy chirurgiczne.

(108 3 - 3 )

i >

Papier Wlinsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekaiza być przeałużonem. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, sciatyk etc.

Znajduje się w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PB. Fer. Aug. 
Gallego, L. Spiessa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Bro
dach w aptece p Kullaka; w Poznaniu 
w aptece Dra Mankewicza. etc. (6)

Musztarda w liściach
do S in a p izm ów

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce francuzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do
skonałości P a p ie ru  Rlgollot, który w je 
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwośńą użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak obok: P. R Lii

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieilb łu 
Tempie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M ankiew icza, w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego, wi Lwowie w aptece-p. 
Mikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullaka. (6)

Gościec i PoC&jra
leczy się w 24 do 36 godzin przez używanie piguiek Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisiy lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy francuzidch, jako to pp 
Ghomel, Double, Yelpeau L is fra n ca , A m adeusza  L a to m , Puster  
etc. zalecane przez dz;eniv'ki lekarskie, (B u lle tin  de TM rapeutigue, 
Gasette des H opitaux, E zperience etc.) Pigułki te będąc zarazem 
środkiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym wydalają mo
czan sody i  przez to przeszkaazają tworzeniu się złogów.

Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r  rue J a c o b  45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J . Trauczyńskiego, Miko
lascha i M. Kullaka. (I01/12t.—4)

TT I M
czyli

w  i  u. o  m l e c z n e
wyrabia codziennie świeży i przesyła na prowincyę na zamówienia 

Zakład kumysowy w Krakowie
U l i c a  J a g i e l o ń s k a  nr. 204 

O wczesne zamówienia uprasza sią. Sposób użycia kumysu na żądanie przesyła się.

W  v
A d m i n i s t r a c y a  „ P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o "

ma zaszczyt donieść pp. lekarzom i aptekarzom, iż 
p ośred n iczy ć  będzie w  załatw ianiu  w szelk ich , interesów ,

a mianowicieicie • w sprowadzam u dzieł we wszystkich językach, narzędzi chirurgicznych, przyrządów h 
lekarskich, nowych przetworów chemicznych i farmaceutycznych itd.

W  tym celu Administracya zawiązała stoounki z najznakomitszemi fabrykami. Wszelkie zlecenia załatwia
ne będą jak najspieszniej po cenach kosztu, przesyłki i ekspedycyi — Obecnie ma na składzie oryginalną

•"rowiankę (2 złr.) i osp( ochronną humanizowaną (1 złr.).
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Fabryka specjalna
ziarnek i cukierków lekarskich

Garnier 1 Lamoureuz w Paryżu
r u e  d e  l a  P e r l e  lO .

Od 1853 roku, epoki założenia na
szego Domu, liczba tych preparatów zna
cznie się zwiększyła na żądanie lekarzy, 
którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe 
znajdują ich zastosowanie. Najwięcej u- 
żywane są:

Z iarnk a digitaliny, atropiny, 
waleryanatu atropiny, kwasu arseniko- 
wego, arseniatu potasu i sody, arseniatu 
żelaza, węglanu żelaza i t. p.

C u k i e r k i  santoniny, mleczanu 
i węglanu żelaza, jodku żelaza, bismutu, 
i siarczanu chininy, przeczyszczające An
dersona i t. p.

Dostać można w aptece W. Redy 
ka w Krakowie, jak  również i katalogi 
wszystkich innych preparatów.

(100/9t. — 5)

A S T M Y
D u szn ość , chrypka, katary  

zadaw nione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
m atycznych  p. L evasseura, 19 
rue de la Monnaie w Paryżu.

N E W R A L G IE  '
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d e j  chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład 
w Paryżu w aptece p. Levas- 
seur, rue da la Monnaie 19.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Gallego 
Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch; w Brodach w aptece p. Kullaka. '  ̂4 )

P L A S T E R  I N D Y J S K O  -  K O R D Y L I E R S K I
w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontnzye, narośle na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (7)

^ \ r.bv̂ L'A"̂ ir.-ijirL'jiji,’” .”A” ravlmrrJuin;dvriiV'ji.nruWii)uuJiu^nJuuj';inpjru!rj\iim'jiiinr̂ Wiî anu\̂ wjcirjwruWJUwjaiirJU'iiU’jmnrj\JWJiWJWirj\nnrj™\ramn

S Y R O P Y
Z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O D Y

« Z 3  H  u  J E B .  «  :  H  «  ~  -. Ł .  / I I .

który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Switnna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają się 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykieta noszącą stempel fa

bryki P. Swanna, 12, rue Castigiione w  Paryżu. (7)
W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną" p. J. Trauczyńskiego.

.w  miwwj'awiw.'WUW jui mmuWMAA wywywmwj n n R̂ nnnpnnnr.nnnnnnnrnnnn.nninfinrmn̂ iwjLWjc.ftn.wmCT.niicmmrirjWir.nnnr.nncpjinnrJumr.nnnpmTrjiJW.miru1
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Nr. 18. Kraków? dnia 4 Maja 1872 r. Rok XI.

B llIR O  RED  AK CYT 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K r a k o w ie  
Maiy Rynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
Ręko pism a zw raca ją  eię tylko 
w raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

zo strony au to ra .

wydawany
ze w spó łudz ia łem  Profesorów  Uniwersytetu krakowskiego

t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i ^ > r a k t y e z n y f i l 5  
przez

J ^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  JDr ó w  J i r a b o w s k i e g o  i  Jw Ij t o s t a ń s k i e g o

W ychodzi co Sobotę  
w objętości arkusza,

Z dodatkiem  pO łarkuszo- 
wym co dw a tygodnie.

Rek lam acy e  nieopieczętow ane 
w olne są, od opłaty pocztow ej y 

uw zględnia się je  iylko 
w ciągu tygodnia.

Cena  „ P r z e g lą d u  lekarsk iego4*
z dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie ny  pub licznej
wynosi w K rakow ie rocznie zł.C c. —w .a.

półrocznie „ 3 „ — „ „ 
kw artaln ie  _ 1 _ 50 „ -

Ce na  w  pa ń s tw ie  A us t rya ck iem

z  przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr. 6 c t. 60 w. a.
półrocznie . „ 3 „ 30 „ „
kw artaln ie , n 1 „ 80 ,, „

Og ło szen ia  przyjmuje
B i u r o  A d m i u i s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A. Piątkow skiego w e  L w o w ie ,

7j . K otkow skiego, H aaaensteina i V o- 
g le ra  i R. ilo sse g o  w W i e d n i u ,  

w reszcie A dinim stracya D zienn ika P o 
znań  skiego w  P o  z n a n i u .

Cena ogłoszeń  :
Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cn t. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztuje 15 cnt.

P rzyczynek  do opisu przebiegu n iepraw idłow ego na
czyń krw ionośnych przy  rozcięciu  krtani lub tchawicy, 

z dodatkiem odmiany rurki tchawiczej
(Trachea Icanule).

Podał
Dr H ofm okl, Docent chirurgii w W iedniu.

(Dokończenie,)

W piśmiennictwie chirurgicznem spotykamy podobne 
przypadki bardzo rzadko; a w szczególności takiego 
przypadku, jak  ten tu  opisany, nie mogłem nigdzie 
znaleźć.

O nieprawidłowym przebiegu pnia bezimiennego 
(Tnm cus nnonymus) wspomina L i i c k e  (Langenbecks 
Archi?-, Bd. 4. 1863), w którymto przypadku L i i c k e  
szczęśliwie spostrzegł tę nieprawidłowość .,u dziecka przy 
tracheotom ii; dziecko później um arło , a oględziny 
pośmiertne potwierdziły zupełnie jego rozpoznanie. Po
dobne przypadki widzieli D e b r e u i l  i H u e t e r .

S c a r  p a  donosi nam o jednym, A l l a n  B u r n s  
o 5 przypadkach, w których obydwie tętnice szyjne 
wychodziły z tętnicy bezimiennej (ąrt. innommąta), 
tętnica szyjna lewa krzyżowała się w tych razach dość 
wysoko z tchawicą. A l l a n  B u r n s  wspomina także 
o dalszych dwóch przypadkach; w pierwszym tętnica 
bezimienna tak  wysoko była położoną na szyi, że dolny 
brzeg gruczołu tarczowego zakrywał ją  nieco ; w drugim 
przypadku u 12-letniego chłopca prawa tętnica szyjna 
krzyżowała się^śkośnie z tchawicą.

Ze zbioru sławnego anatomicznego prof. H y r  11 a 
•w Wiedniu dostałem przez grzeczności prosektora Dra 
F r i e a l o w s k i e g o  następujące ciekawe 3 p repara ty : 
W pierwszym widzimy grubą nieprawidłową tętnicę tar
czową średnią czyli Neubaura (a,thyreoidea imas. Neu- 
baneri), krzyżującą się z tchawicą od prawej strony ku 
lewej, i udającą ■się wreszcie do gruczołu tarczowego. Taki 
przebieg tśj tętnicy nieprawidłowej jest najczystszy. 
W podobnym przypadku otwarcie tchawicy poniżej 
gruczołu tarczowego jest nader trudne i niebezpieczne 
z powodu łatwego skaleczenia tej tętnicy. W drugim 
preparacie (z dziecka wTziętym) brakuje lewej tętnicy 
tarczowej górnej prawie zupełnie,^ przeciwnie lewa, 
w dwóch silnych gałęziach krzB ując .się z tchawicą, 
dąży ku gruczołowi tarczowemu. W trzecim (z dorosłego 
wziętym) widzimy zbyt wielką (grubości pióra kruczego) 
nieprawidłową tętnicę pięrścienio-tarczową, przebiegającą 
od strony lewej ku prawej, w poprzek wiązadła pier- 
ścienio-tarczowego. Uskuteczniając otwarcie tchawicy 
sposobem preparującym, musianoby tak  wielką tętnicę

zobaczyć, i to dość wcześnie, ażeby można było jeszcze 
ją  podwiązać. Inaczej zaś rzecz sie ma, gdy ktoś otwarcie 
tchawicy przedsiębierze za pomocą tak  zvcanych tracheo- 
tomów: w tym przypadku skaleczenie tak grubej tętnicy 
byłoby nieockybne.

Przy mocno zwiększonych gruczołach tarczowych, 
widujemy także zwiększoną tętnicę tarczową górną, 
a w razi& istnienia płatu średniego tętnica ta  dosięga 
czasem prawie średniej linii gruczołu, bardzo zaś 
rzadko przekracza tę granicę. ( Gr u b e r . )

Częściej spotykamy w tem miejscu nieprawidło
wości w przebiegu ży ł, niż tę tn ic ; szczególnie spostrzedz 
to można w wolu (struma). W pewnym przypadku, 
w którym prof. D u m r e i c b e r  z powodu zaduszania 
sprawianego przez ogromny wól u kobiety w ciąży 
musiał otworzyć sztucznie tchawicę, żyły położone nad 
wiezadłenl pierścienio - tarczowem były rozszerzone, 
grubości małego palca; skaleczenia tychże uniknięto 
tylko przez największa ostrożność podczas operacyi.

O przypadkach otwarcia sztucznego tchawicy, 
w których chory w skutek silnego krwotoku z rany um arł 
z uduszenia po rękoczynie, wspomina W ' I k s  (Lond. 
Hospit. Rep. Med. and Surg. Mol. I. 1§€6). W tym 
przypadku robiono otwarcie tchawicy u dziecka dwu
letniego z powodu dławca (Croup.) Chory um arł 5go 
dnia po operacyi w skutek krwotoku z rany. Niestety, 
niepowiedziano^kąd krwotok powstał. K o n i g w Hanau 
(Archiv der Heilkunde. Jabrgang 5. 1864) wspomina 
także o tracheotomii u dziecka, w którymtc przypadku 
po 16 godzinach z powodu krwotoku z przeciętej większej 
żyły, nastąpiła śmierć z uduszenia. W przypadku, 
w którym S c h u h przedsięwziął wyłuszczenie wola za 
pomocą galwanokaustyki, z przypieczonej tętnicy ta r 
czowej górnej zwiększonej nastąpił także bardzo silny 
krw otok, a ponieważ tchawica z powodu nieco głęb
szego przyżegania także w wielkości fasoli była otwartą, 
chory niebawem umarł z uduszenia. Skaleczenie gruczołu 
tarczowego może też sprawić podobne zaduszenie chorego. 
Aby uniknąć skaleczenia takiego naczynia, niezbędną 
jest rzeczą dokładnie obznajmić się z nieprawidłowo
ściami w przebiegu naczyń tej okolicy szyi, jakoteż 
wykonywać rękoczyn tylko sposobem preparującym 
Przecięcie przypadkowe takiego naczynia przed rozcięciem 
tchawicy nic jest samo przez się dla życiaufcchorego 
tak  niebezpieczne, może się zaś stać pośrednią przyczyną 
śmierci, w skutek przedłużenia operacyi lub silniejszego 
ubytku krw i, osobliwie w wieku dziecięcym. Skaleczenie 
zaś takiegoż naczynia w razie , gdy tchawica już jest 
rozciętą, sprowadza w największej liczbihiiprzypadków 
nieoebybną śmierć z powodu zaduszenia się krwią.
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Gdyby więc podczas operacyi dostrzeżono jeszcze 
dość wcześnie takie niepraw idłowe naczynie krwionośnej, 
osobliwie tętnicze, i gdyby w żaden sposób me można 
byio tegoż om inąć; najstosowniejszą rzeczą byłoby 
podwiązać takowe w dwóch miejscach i rozciąói; w takim 
razie może wprawdzie także nastąpić krwotok później 
z końców podwiązanych, ale zawsze w mniejszych 
naczyniach i w razie, gcly w ranig] zgorzeli nie ma, 
rzadziej się to zdarza; gdy bez tego narażamy się na 
nieoclrybny krwotok, z powodu martwiny npzynia, 
jeżeli na takowem dłuższy czas spoczywa rurka tchawicza. 
W razie, gdy krwotok tak i nastąpi w ranie już jątrzącej 
z jakiejbąuź' przyczyny, zatamowanie tegoż pomyślne 
dla życia * chorego należy pewnie do najtrudniejszych 
zadań chirurga. Pomoc w takich przypadkach musi być-1 
jak  najśpieśniejszą i co do powstrzymania krwotoku 
i ik najzupełniejszą^ w tem zaś właśnie leżą .największe 
trudności.

Zatamowanie krwotoku w miejscu samem bądź 
to zapomocą przewiązki, bądź prżtlz zatykanie (tamponade) 
lub innym sposobem, j£st zaw'śi$anajpewniejsze. Żadnego 
z tych dwóch sposobów' wzmiankowanych nie można tu  
bezpośrednio użyć: pierwszego ze względu, że w ranie 
ją+rzącej i głębokiej otwór naczynia zwykle albo bardzo 
m jdno, albo wmale nie daje 'sfę* dostrzedz; z tego 
względu uchwycenie takiego knvaw'iącego końcli naczynia 
szczypczykami zawsze należy poczytać za szczęśliwy 
przypadek, który n a s ^ to l i  zwykle przy założeniu 
przewiązki zawmdzi, albowiem naczynie takie zwykle 
po zaciśnieuiu nitki s ię , rozdziera i krwmtok znów 
powraca taki sam jak  przedtem, a (Sasami jeszcze się 
wzmaga. Zatkania skutećżnego wr t£in miejscu nie można 
wykonać, ze wrzględu na łatwTy ucisk ścian tółfawiw 
i wzmagamcą sie ww^kutek tego zadklzkę chorego.

Chwilowm uciskanie tętnic szyjnych sprowadza 
tylko niezupełny skutek i to tylko w tym razie, jeżeli 
naczynie nieprawidłowa należy cło jednaj z gałęzi tychże. 
Włożenie bardzo grubej rurki tchawiczej (Trachealcamile) 
niedopuściłoby wejścia krwi do tcliwicy, a tym sposobem 
dałoby nam czas potrzebny do rozszerzenia rany i od
szukania naczynia w miejscu sameinj lub też do pod
wiązania główniej tętnicy szyjnej.

Najstosowniejszym środkiem zdaje mi się być 
w takim przypadku szybkie użycie rurk i tchawiczej 
zatykającej (Tamponcamde) przez Dra T r e n d e l e n -  
b u r g a  podanej.

Sposób ten zaleca T r . , aby uniknąć zaduszenia 
się z powrodu silnego krwotoku przy wycięciu szczeki
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Nieprzewidziane i przewidziane okoliczności stały 
się powodem pewnego opóźnienia z mojej strony w po
dawaniu czytelnikom „Przeglądu Lekarskiego" wiado
mości o ruchu naszym umysłowym lekarskim w ostatnich 
miesiącach.

Dla tego czuję się w obowiązku, wierny danemu 
przyrzeczeniu, posłać tym razem nieco obszerniejsze 
sprawozdanie, do którego zaprawdę,m ateryału mi nie 
zabraknie.

górnej, w których to razach radzi uskutecznić rozcięcie 
tchawicy jako działanie w'stęj>neL, i

P i f  tej sposobności pozwolę sobie jeszcze uczynić 
niektóre uwagi nad wkładaniem rurki tchawiczej po 
rozcięciu tchawicy.

\V piawTidłow'ycli stosunkach wddada się rurkę 
zwykle w ten sposób, że najprzód rozszerza się nieco 
ranę tchawicy haczykami Dra B r e t o n n e a u ,  lub zwię
ksza za pomocąNożwieracza Dra T r o u s s e a u ,  poczem 
rurkę dość łatwo można wprowadzić. L i n h a r t  radzi 
dla ułatwienia wprowadzania ru rk i, pierwej jeden brzeg 
rany tchawicy nieco wcisnąć, potem , podnosząc rurkę 
z boku w ranę ją  wsunąć;.

Lecz nie zawsze są stosunki prawidłowe i korzystne; 
osobliwie gdy jest wól, lub gdy mamy rozciąć tchawicę 
pod gruczołem tarczowym, w któryckto przypadkach 
rana tchawicy głęboko jest położoną i z tego powodu 
bardzo niedogodną dla wprowadzania haczyków lub 
innych narze;dzi pomocniczych; dodajmy do tego znaczne 
rozszerzenie żył i brak dobrej pomocy, co przy tej. 
operacyi bardzo sie raęsto wydarzyć może, a łatwo 
pojmiemy, że wprowadzenie Odpowiedniej rurki tchawiczej 
m ożecie stać bardzo trudnem , szczególnie u dzieci 
lub niedorostków, u którycli śeiany tchawicy są bardzo 
elastyczne, tak 'ż’b pocisnąwszy nie.oo silniej ru rką przy 
wprowadzaniu tejże do rany, bardzo łatwo przygnieść mo
żna prawie zupełnie przednią .ścianę tchawicy cło tylniej, 
a  tym sposobem powiększyć zadyszkę, przez co i zupełne 
włożenie zwykłej rurki stanie się niemożebuem. W takim- 
to razie bardzo łatwo może się zclarzyó, że rurkę włożono 
między średnią ścianę tchawicy a gruczoł tarczowy.

Z tycli to powodów chirurgowie, chcąc ,ułatwić 
wkładanie ru rk i, zalecali używaj jako przewodników 
zwykłych ccwnilco W elastycznych lub innych rurek w tym 
celu sporządzonych. Pomijając tu  opisanie podobnych 
przyrządów podany cli przez F u 1 li e r s a , S z y m a n o  w- 
s k i e g o  i P i t l i ę ,  opiszę tu  pokrótce rurkę, (zob. Fig. 1.) 
którą według! mej wskazówki wykonał T h u r r i e g l  
w Wiedniu.

Jeżeli do rany szparowej narzędzie jz końcem 
zaokrąglonym łatwiej*wchodzi, niż ukośno odcięte, jak 
są zwykle rurki zbudowane; tedy narzędzie z dobrze 
zaokrąglonym końcem klinowatym najłatwiej się. da 
wprowradzić. Na tśj. to zasadzie jest też wrykonaną moja 
rurka. Rysunek przedstawia trzy rurlw, dwie z nich 
a i c składają zwęykłą rurkę Dra T i o u s s e . a u ,  trzecia 
l) służy za przewmdnik przy wprowadzaniu. Przewodnik 
b jest rurką także, ze' srebra lub innego kruszcu, albo

A przedewrszystkiem od początku roku bieżącego 
widzimy niczaprzecSnie ożywiony ruch w piśmiennictwie 
naszem lekarsko-krajowem, uwydatniający się tak wr wy- 
dawmictwaeli peryodycznycli, jak i w przyswajaniu nasze
mu językowi dzieł obcych, a powmżną i szczerą wartością 
nacechowanypk.

Szraególniej prąd ten wjpierwszym kierunku (po
jawianiu śię licznych czasopism specyamych) dowodzić 
p o w i n i e n  zwiększonej potrzeby podążania za tak 
szybkim i ustawicznym rozwojem nadżęj nauki, a więc 
i pomnażania się liczby czytelników z koła lekarskiego; 
a ciekawem byłoby zestawienie w tym względzie liczby 
prenumeratorów' la t zeszłych z obecną ich liczbą; zdaje, 
się jednak, że bez wątpienia musi b je  większą, skoro 
do dawnych cz®opismów przybywają nam nowe.

Oprócz waszego rzeczywiście znacznie rozszerzo
nego i bardzo wzbogaconego najświeższemi spostrzeże
niami „Przeglądu" z „Dwutygodnikiem Ilygieny*,1" oraz 
„Służby zdrowia" we Inwowie wrychodzącej w miejsce
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kauczuku, podobnie jak  dwie pierwsze, z końcem dobrze 
zaokrąglonym, klinowatymldktóry u góry i u dołu ma 
m ałą dziurkę. Przewodnik ma sam e.grubość, co 
rurka wewnętrzna c, musi wiec dokładnie wypełnić 
światło rurki zewnęu znój a. Przy w kladaniu do rany 
tcbawiczój wsuwa się przewodnik w rurkę zewnętrzną 
a t a k , że koniec klinowaty zńlwoma otworami dokładnie 
wystaje, potem, nieco oliwą zwilżywszy koniec, wkłada 
się cały ten przyrząd w ranę. Z powodu klinowego 
końca przewodnika rurka cała z wielką łatwością 
wślizguje się nawet przez m ałą ranę bez wszelkich 
rozwieraczów, bez pomocy ze strony asystenta. Dla 
przekonania się, że przyrząd ten końcem swym jest 
istotnie w tchawicy, są zrobione te dwa małe otwory, 
przez które zara^ powietrze zmieszane ze śluzem 
oskrzelowym wydobywa się silnem wykrztuszeniem. 
Przekonawszy się o dokłaclnem położeniu surki w ranie, 
wyciąga się zaraz przewodnik i wkłada zwykłą rurkę 
wewnętrzną c Dra T r o u s s e a u. Że do takich rurek 
rozmaitej grubości i długości potrzeba też różnych 
przewodników7, to .się rozumie samo przez sie. Koszta 
sprawienia takiego przewodnika do zwykłych rurek są 
bardzo małe, a wygoda, osobliwie dla lekarza na pro
wincji -wynika ztąd wielka, albow iem przewodnik taki 
zastąpi mu cewnik i wszelkie rozwlerąeze i wielce ułatwia 
operacyą w razie pomocy niedostatecznej.

-------- Sc-C-6--------

„„Kliniki,“ przybywają nam w Warszawie do liczby 
dwóch istniejących (Pamiętnika Towarzj stw7a Lekar
skiego i Gazety Lekarskiej), jeszcze dw7a , a mianowicie: 
zatwierdzone czasopismo „Medycyną1, (co nastąpiło do
piero po zwalczeniu wielu tamujących przeszkód, dla 
niezbyt jasnych powodów7) i „Przegląd postępów nauki 
lekarskiej," czasopismo miesięczne wydawanejstaraniem 
redakcyi Biblioteki umiejętności lek., czcionkami własnej 
drukarni tejże redakcyi. Zeszyt I. za rok 1870, 
upuścił prasę. Zawiera 011 „Pogląd na rozwój nauki 
lekarskiej w XIX wieku,11 przez prof. Dra Łuczkiewicza 
nieco za ogólnie i dogmatycznie, ale dosadnie skreślony, 
znanćm piórem utalentowanego profesora, wykazujący 
stan naszej wiedzy pod koniec XVIII, postęp i stan jej 
w XIX wieku. Praca ta, pomieszczona na czele czaso
pism a, wykazuje łączność naszej dzisiejszej wiedzy 
z przeszłością historyą naszej umiejętności, tak  za
niedbaną w ukształceniu naszem lekarskiem przez le
karzy goniących (jak to słusznie prof. Ł. mówi) za

O działarnu i użyciu leczniczem kum ysu 
oraz o kumysarniach. ,

Napisał
Dr. B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

( Ciąg dalszy .)

Po wypiciu kumysu w początkach objawia się 
zniżenie ciepłoty ciała, co 'pochodzi od działania wy
skoku zniżającego ciepłotę* -a może i chłodzącego 
działania kwasu mlecznego. Lecz to działanie kumysu 
trw a doś<? krótko. Sprawa trawienia pod jego wpływem 
dzielniej się odbywa i działanie chłodzące kumysu ustę
puje miejsca powiększonemu uczuciu, a może i wytwa
rzaniu ciepła w skutek zwiększonej dzielności spraw7 
odżywczych. Wszelako nic pewnego w tej mierze po
wiedzieć nie możemy, gdyż dotychczas nie robiono po
miarów ciepłoty ciała przy użyciu kumysu przez zdro
wego człowieka.

Osoby używające kumysu niezmiernie szybko, nie
mal w zadziwiający sposób, przybierają na wadze ciała, 
wygląd chorych poprawia" się, a kształty ciała zaokrą
glają siS w skutek nagromadzenia sie pokładu sadło- 
wego pod skórą. Wzrost wagi ciała zależy od zwię
kszonego wprowadzania do ustroju m ateryału odżyw
czego i nasilonej przemiany materyi. Lekarze, piszący 
o kumysie, ten zbawienny wpływ kumysu na Odżywia
nie, a mianowicie na tworzenie się tłuszczu, powta
rzając za Wilhcm  i StahTbergiem, odnoszą do własności 
tłuszczorodnWli cukru mlecznego, tłuszczu oraz wyskoku 
w kumysiejzawartego. Moje zapatrywanie’1 się na tę 
sp raw ^jest całkiem odmienne. Jak  to 'wyżej okazałem, 
przy piciu kumysu nawet w7 większych ilo m ać li, części 
pożywne czyli karmy w7 nim zawarte, nie wystarczają 
do prawldło-wego odżywiania i ten właśnie wzgląd skło
nił mnie do innego objaśnienia zbawiennego wpływu 
kumysu na odżywianie ustroju.

Objawów polepszonego odżywiania nie objaśniam 
podtrzymywaniem zapasu materyi i sił, tj. zmniejszeniem 
rozchodów7 ustroju i opóźnieniem przemiany materyi, 
o Ĵfczem należałoby wnosić z działania właściwrego 
wyskokowi: ale raczej znakomity wpływ kumysu na 
odżywianie przypisuję przeciwnie przyspieszonej prze
mianie materyi, przy czem powiększone rozchody szybko 
zostają z nadmiarem pokryte przez obfity dow7óz materyi, 
w skutek dzielniejszego trawienia.

Na korzyść mego zapatrywania przemawiają na
stępujące powody.

wyszukiwaniem nowych recept, niesłychanych jeszcze 
środeczków, w błogiem przekonaniu, niewladomości 
k istoryi, że przepisaniem nowo odkrytego arkanu 
zadziwią rzeszę mniej przemyślna i od razu wyleczą 
dotąd za niezwalczoną poczytywaną chorobę; nauka ta  
przydałaby się i owTym rzekomym eksperymentatorom, 
którzy ladajak1’ rezuftitoik kilkudniowych postrzeżeń 
ogłaszać radzi za wielkie rozstrzygające odkrycie, któ
rego tylko krótki wzrok gminu, niezatrudnionego w la- 
boratoryaclil* za takowe uznać me chce, rtd...

Następuje przegląd postępów patologii ogólnej, 
pracowicie zebrany przez Dra St. Witkowskiego, jak 
niemniej rzut oka na postęp nauk terapeutycznych 
w XIX wieku przez czcigodnego prof. Dybka skrelony, 
dalej patologia i terapia szczegółowa (choroby serca 
i osierdzia, narządu oddychania, trawienia, wątroby, 
prac w dziedzinie Łuczkiewicza, a wreszcie „Przegląd 
nerek) pióra prof. psychiatryi i chorób układu ner
wowego11 dokonany przez Drów Med. Rothego i Zło-
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Z doświadczeń Sseremeijewskiego (') wynika, iż 
przyjęcie mleczanów do krwi, które także musi mieć miej
sce przy użyciu kum ysu, powiększa cklouienie tleuu 
przez krew i wydzielani' się z niej kwasu węglowego.

Ponieważ ilość hemoglobiny we krwi się powię
ksza przy użyciu kumysu, przeto siła wiążąca tlen we 
krwi musi się zwiększać, a przez to ilość przyjmowa
nego tlenu przez ustrój będzie większą.

Kumys, jak  wiadomo, sprawia sen i tern samem 
ułatwia ustrojowi przyjmowanie większej ilości tlenu, 
gdyż jak  doświadczenia Pettenkofera i Voita (2) okazały, 
podczas snu ustrój więcej przyjmuje tlenu, aniżeli podczas 
czuwania.

W skutek powiększonej ilości tlenu we krwi, -wszel
kie sprawy utlenienia wr ustroju mogą mę dzielniej odby
wać podczas używania kumysu. Na wzmaganie się spraw 
utlenienia w ustroju wpływa znacznie, jak  to wiemy 
z fizyologii odżywiania, sprawa trawienia. Poniewraż zaś 
przy użyciu kumysu trawienie jest podaieconem, przeto 
i sprawy utlenienia dzielniej muszą się odbywać.

Następstwem tego musi być oddawmnie przez 
krew' większych ilości kwrasu węglowego, c-o także ma 
miejsce przy użyciu kum ysu, wr skutek dzielniejszego 
przewietrzania p lucji głębszych oddechów'. Na poparcie 
tego zapatrywania przytoczy#, mogę także doświadczenia 
Berga (3), który spostrzegł, iż przy użyciu wwskoku 
wszystkie czynności oddechowa wymagają się.

Dalej za przyspieszoną przemianą materyi uiówi tak- 
powiększenie się rozchodów' ustroju przy użyciu kumysu, 
a to przez a) powiększenie się ilości wydzielanego kwasu 
węglowego, b) zwiększone wydzielanie się moczu i przeziew 
skórny. Doświadczenia BofaOneńśltiego wskazujące, iż przy 
użyciu kumysu ciężar właściwy moczu się podnosi, okazują 
nam , że ilość soli nieorganicznych i mocznika wydzie
lanego z moczem musi być większa.

Lekarze kumysowi \s objaśnieniu polepszonego 
odżywiania w skutek leczenia kumysowego, stoją do

( ')  Ueber die Aenderung des respiratorisclien it^saus- 
tausches, durcli die Hinzufugung-yerbrennlicher Molekule zum 
kreisenden Blute.

L u d w i g j ś  Arbeiten aus der Pliysiolog. A nstalt zu 
Leipzig. 1868. str. 114

(2) Sitzungsbericht. d. Bayr. Akad. d. Wissensch. 1866. 
str. 671.

(3) Ueber den Eintiuss der Zalil und Tiefe der Athem- 
bew-egungen1 auf die Ausscbeidung der Rolilensaure durcli 
die Luiigen. Arcbiv f. klin. Med. VI S. 291.

bikowskiego z uwzględnieniem prac naszych krajowych 
lekarzy.

Niepotrzebuję dodawać, jak  wszyscy ci pisarze 
lekarscy i specyaliści wywiązali się z założonego na 
nich zobowiązania; — znani są oni powszechnie naszemu 
światu lekarskiemu z ustawicznie dokonywanych prac
1 spostrzeżeń trafnych a pouczających.

Wydawnictwm to podjęte przedewrszystkiem dla 
lekarzy praktycznych, nie mogących zatem poświęcać 
czasu swego na czytanie specyalnych obszernych dzieł, 
co nawet wre wszystkich gałęziach naszej nauki byłoby 
przedewszystkiem niemożebnością, podając treściwy zbiór 
należących doń wiadomości naksztalt roczników' nie
mieckich , powinno znaleźć należne uznanię. pomiędzj 
publicznością lekarską.

Nie mówię już o innych znanych wam wydawnic
twach staraniem redakcyi Gazety lekarskiej podjętych, 
dowodzących rzutności ducha inicyatywy P. wydawcy; 
dodani tylko, że mamy przyrzeczony jeszcze przekład

tychczas na stanowisku znanej teoryi Liebiga o two
rzeniu się tłuszczów' w ustroju. Teorya ta  mocno zo
stała zachwianą przez nowsze doświadczenia nad pozo
stawaniem tłuszczów w ciele zwlerzęcem. Dziś powsze
chnie się przyj muj fliz- tłuszize powstają a) przez odkła
danie się tłuszczu wprowadzonego do ustroju b) przez 
rozszczepianie się ciał białkowatych ( Hoppt Seyler, 
Voit). (•)

Taki rozkład może mieć tylko miejsce przy przy
spieszonej przemianie materyi, poniaiyaż zaś przj użyciu 
kumysu w skutek ułatwionego trawienia i wsysania 
(resorptio), ustrój przyjmuje więcej ciał białkowatych 
i tłuszczów', a zarazem więcej tlenu; przeto utworzyć 
się może zapas materyi^służącej do wytworzenia tłuszczu.

Zastanawiając się nad przyczynami „tuczenia czyli 
wykarmiania" ustroju przy użyciu kumysu, musimy 
przyjąć, że kumys 1) ułatwia przyjęcie do ustroju nad
miarowej ilości pokarmów (Luxtisaufnahme) i 2) ułatwia 
utlenienie materyi i przez to powiększa rozchody ustroju. 
Utlenienie to jednak nie jest tego rodzaju, aby utle
niało całą ilość przyjętych pokarmów; lecz tylko część 
tychże zostaje utlenioną i z ustroju wydaloną, druga 
zaś pozostała nagromadza się wr ustroju jako materya 
zapasowa.

To drugie działanie kumysu odnosi się inojem 
zdaniem szczególniej do rozszczepiania ciał białko
watych, przyjętych w nadmiarze, na tłuszcz, glikogen, 
cukier, oraz na zbiory cząsteczek azotowych, które osta- 
tecznm rozkładają się na kw. moczowy, hipurowy i mo
cznik. Utwory bezazotowe rozszczepienia ciał białko
watych służą" do tuczenia ustroju. Przytem jednak nie 
należy zapominać, o dobroczynnym wpływie na odży
wienie ciał bezazotowych. Przyjęcie tych ciał przy 
użyciu kumysu również się powiększa., jużto przez 
przyjmowanie ich " ra z  z kumysem, już też wr skutek 
podnieconego trawienia. Te właśnie ciała, jako łatwo 
utleniające zużywają czę.śtkzapasową tlenu, powstrzy
mując przez To utlenianie się części ciała trudniej u tle
niających się, oraz sprzyjając gromadzeniu się tłuszczu.

Streszczając to wrszystko, co powiedziałem, przy
chodzę do wniosku: izU kuniys n ie  j e s t  ś r o d k i e m  
z m n i e j s z a j ą c y m  p r z e m i a n ę  m a t e r y i  a z a r a 
z e m  i l o ś ć  p o t r z e b n y c h  p o k a r m ó w  d l a  u s t r o j u ,  
l e c z  p r z e c i w n i e  ś r o d k i e m  p r z y s p i e s z a j ą c y m  
p r z e m i a n ę  m a t e r y i  p r z e z  p o d n i e c e n i e  s p r a w

( ')  ZeiGęlirift f. Biologie Bd. V. Hf. 1. str. 79.

Chirurgii teoretycznej ogólnej i szczegółowej H e i t z -  
m a n n a ,  niemniej katalog dzieł lekarskich polskich, 
od wydania pierwszej książki lekarskiej w Polsce aż 
do ostatnich czasów doprowadzony.

Z drugiej strony pp. studenci med. Uniwersytetu 
Warszawskiego ogłosili prospekt na dzieło p. t. „Wykład 
chorób wenerycznych“ podług dzieł R ó d e r a ,  Z e i s s l a
i innych, mające być zbiorowem streszczeniem naj
lepszych prac z zakresu syfilodologii.

Niemniej, jako wstęp do licznych przekładów' ma- 
iących się dokonać, grono młodych lekarzy tutejszych 
zamierza przetłumaczyć na język polski i wydać Chi
rurgią szczegółową E m m  e r  t a ,  z trzeciego przerobio
nego wydania.

W T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  skład biura 
na r. 1872 pozostał bez zmiany; prezesem obrano 
dziekana wydz. lekarsk. prof. Dra Brodowskiego, wice
prezesem prof. Kosińskiego, sekretarzem i redaktorem 
Pamiętnika Dra Wiszebora, podskarbim kol. Portnera;
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u 11 e n i sm i a w u s t r o j u  i d l a t e g o  n a z y w a m  go 
ś r o d k i e m  o g ó l n i e  p o d n i e c a j ą c y m .

Podniecające dz.ałanie kumysu na trawienie i u tle
nianie pociąga za sobą znaczne nieraz zadziwiające nasi
lenie w odżywianiu i w rzeczy samćj słusznie należy mu się 
nazwa d z i e l n e g o  l e k u  o d ż y w c z e g o .  Nie należy 
jednak zapominać, że sam kumys nie odżywia, lecz 
tylko ułatwia odżywianie i dlatego dobre żywienie jes+ 
nieodzownym warunkiem jego skuteczności jako środka 
odżywczego. Na tem polegPmojem zdaniem istota dzia
łania kumysu. Rzecz p rosta , iż tylko ścisłe doświad
czenia fizyologiczne mogą nam dać jasne wyobrażenie 
o działaniu kumysu.

Jeżeli obszerniej zastanowiłem się nad objaśnie
niem działania odżywczego kum ysu, uczyniłem to ze 
względu w praktycznych, bo od sposobu tłumaczenia 
działania leku zależy wyprowadzenie wskazań do uży
cia leczniczego.

Wypada mi jeszcze wspomnieć o działaniu kumysu 
w gorączkach.

Przyspieszona przemiana materyi, przy której ko
niecznie musi się wytwarzać1 większa ilość ciepła, za 
pomocą której objaśniliśmy odżywcze działanie ku
mysu, zdaje się na pozór przeczyć własnościom przeciw
gorączkowym kumysu. Tymczasem przy bliższem zasta
nowieniu okazuje się, wcale inaczej. Wiadomo, że u cho
rych gorączkujących spostrzegamy przy leczeniu kumy- 
sowem zniżenie się ciepłoty ( lała. To opadanie ciepłoty 
ciała idzie równolegle niemal z przybywaniem na wadze 
ciała chorych, jak  to doświadczenia Stahlberga okazały. 
Otóż mojem zdaniem rzecz cała da się objaśnić w nastę
pujący sposób. Istoty gorączkorodne (pyrogene Stoffe), 
wyrabiane przez miejscowe sprawy chorobowe albo 
zostają przez dzielniejsze ultlenienie w zupełności zni
szczone, albo też w skutek polepszonego odżywiania 
źródło ich powstawania zostaje ograniczonem, w skutek 
czego o środki nerwc we wytwarzania ciepła {Ękitocalo- 
risches u. mochrirendes System) oałkiem nie są podnie
cane, lub też słabiej podniecane, a nastawianie wyró
wnywania się ciepła na wyższy stopień, stanowiące jak 
wiadomo istotę gorączki (Lkbermeister) ( ')  zostaje 
usunięte lub osłabione.

Przy użyciu jednak kumysu w skutek nasilenia 
przemiany materyi w ustroju ma miejsce powiększone 
wytwarzanie się ciepła. Jeżeli atoli po zniszczeniu istot

( ‘) Ueber Wdrme Regulirung und Fieber. Nr 19. 
Sammll klinischer Yortrage. 1871. str. 133.

tylko bibliotekarzem obrany został po raz pierwszy 
Dr Kośmiński.

Z ważniejszych zdarzeń, które ostatniemi czasy 
miały m kjste  w łonie Towarzystwa, zanotować przypada 
zniesienie oddziałów czyli sekcyj, na które jak  wiado
mo byliśmy podzieleni od la t k ilku , a io głównie na 
wniosek kol. Szokalskiego, Brodowskiego i Kosińskiego, 
co przyjęte zostało większością głosów na posiedzeniu 
nadzwyczajnem z d. 9 stycznia r. b. Powody podawane 
przez proponujących opierały się na tem , że przez 
taki rozdział ogólne posiedzenia Towarzystwa pozba
wione były zajęcia, czego unikniemy, wnosząc kwestye 
specyalne na ogólne posiedzenia.

Jakkolwiek rzeczywiście na niektóre posiedzenia 
specyalne zgromadzała się niewielka ilośte czkmków; 
to jednak sądzimy, że nie należało znosić tych , na 
które zgromadzano się liczniej, dowodząc tem samem 
ich żywotności. To też szczególniej żywa okazała się 
protestacya kol. psychiatrów, podpisana przez uczestni-

gorączkorodnycb nastawienie wyrównywania się ciepła na 
niższy stopień nastąpi, to wtedy powiększone wytwa
rzanie się ciepła wcale nie przyczyni się do podwyż
szenia ciepłoty ciała, gdyż jednocześnie zwiększy się 
u tra ta  ciepła przez ustrój. Przy użyciu kumysu ma 
miejsce mojem zdaniem to samo, co przy podwyższonej 
czynności mięśni. Ta ostatnia przyspiesza przemianę 
materyi i wzmaga wytwarzanie się ciepła, a jednak nie 
spostrzegamy podwyższenia się ciepłoty ciała, gdyż 
wyrównywanie jego jest prawidłowe, tj. nastawione na 
jera widłowy stopień ciepłoty. (C. d. n.)

 —

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

C H O R O B Y  K O B I E C E .

Z A P A L E N I E  O K O L O M A C I C Z N E  
p o d o tr te w n o w e  i o trzew now e.

(Parametritis et Perimetritis puer peralis 
W ykład kliniczny prof. R. O l s h a u s e n a  ') 

streścił D r W ład y sław  Bylicki w Krakowie.

Jeżeli w jednym przypadku rozpoznajemy zapalenie 
okołomaciczne podotrzewnowe (Parametritis), a w innym 
otrzewnowe (Perimetritis): to nie myślimy w cale, że 
w pierwszym wyłącznie tkanka łączna okołomaciczna, 
a w drugim wyłącznie otrzewna pokrywająca maciąęl 
uległa zapaleniu. Udział w sprawach chorobowych biorą 
prawie zawsze obie, tk an k i, lecz raz przeważają przypady 
właściwe zapaleniu otrzewny/, a dri-rgi raz przypady 
właściwe zapaleniu tkanki łącznej podotrzewnowej.

P r z y c z y n y .  Nie można żadną m iarą trudnego 
i długo trwającego porodu uważać za najważniejszą 
przyczynę tych cierpień; albowiem występują one bardzo 
często po porodach lekkich i krótkotrwających Wiemy, 
że w porodach najlżej przebiegających powstają płytsze 
lub głębsze nad darcia w ujściu macicy i w ujściu pochwy, 
a naddarcia te są właściwem źródłem tych chorób. 
Dowodzi tego częste występowanie zapaleń i wypocin 
około szyjki macicznej i to z początku po tej stronie, 
po której naddarcie miało miejsce. Co do zranień ujścia

(') Sammlung klin. Yortrage herausg. y, Ricli. Volk- 
mann N. 28. Leipzig 1871.

czacycb we właściwym oddziale specyalistów, którzy, 
nie mając dostatecznych dowodów i przekonania o bez
celowości , bezużyteczności oddziału chorób umysłowych 
nerwowych i psychiatryi sądowej. (na któreto posie
dzenia zapraszani byli i prawnicy lub prof. psychologii 
itp.), a nie chcąc wywoływać w łonie Towarzystwa 
rozdwojenia przez t o , żeby utworzyli poza jego obrębem 
nowe koło naukowe, — zaproponowali wyznaczenie przez 
Towarzystwo d e l e g a c y i  s t a ł e j ,  p o ś w i ę c o n e j  
b a d a n i u  c h o r ó b  u m y s ł o w y c h ,  n e r w o w y c h  
i p s y c h i a t r y i  s ą d o w e j ,  składającej się z członków 
Towarzystwa, którzy dobrowolnie do takowej się zgłoszą
i zapiszą. Wniosek ten po żwawej rozprawie miał być 
rozbierany na jednem z następnych posiedzeń, o czem 
w swoim czasie nieonneszkam donieść.

Uwagi proponujących, oparte na żywotności i do
wodach pracy członków b. oddziału, zdają się nam 
bardzo słuszne; dla czegóż bowiem miałoby ulegać 
zniszczeniu to, co miało i ma prawa bytu ? Poświęcenie
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pochwy; to jeźli takowe mają:istae się przyczyną tych 
zapaleń, spostrzegamy w nich wówczas zmiany zwia
stunowe, a mianowicie: ranka poprzednio kopgzysta 
i ostroodgraniczona szybko się zamienia we wrzód 
okrągławy mniej,wyraźnie odgraniczony-, którego obrzmia
ły obwód bolesnym jest za dotknięciem, a dno pokrywa 
się wypociną słoninowatą, brudno-żółtą. Zmianie pej 
towarzyszy gorączka, wywołana szerzeniem się zapalenia 
w tkance łącznej około-pocliwowej. Zranienia te ,  azatem 
i wrzody opisane powstające z n ich ,- zazwyczaj napo
tykamy z boku w ujściu pocliwy, a zapalenie, które 
wywołują, poozyna się po tej samej stronie.

Istoty, które są przyczyną tych zmian, wytwarza 
albo ustrój sam, albo takowe dostają się. z zewnątrz 
za pomodą narzędzi , podkładów, lub też palca bada
jącego. Co do pierwszego, to odcliody połogowe nawet 
prawidłowe wydają woń, która przekonywa o odbywa
jącym się w nich rozkładzie. Że wynikiem rozkładu 
tego jest wytworzenia) istot „ gorijbzko - tworczycliH 
(pyrogen), dowodem na to jest gorączka, która występuje, 
jeśli przeszkody w- szyjce macicznej nię dozwalają wolnego 
odpływu, gdy zatem odchody zatrzymują się. Co do 
drugiego, to za dowód może służyć doświadczenie 
czerpanejz zakładów położniczych licznie odwiedzanych 
przez praktykantów. Tamto gromadnie występują sprawy 
te zapalne%w czasie roku szkolnego , a podczas wakacyj 
zdarzają sic pojedynczo tylko, lub brak ich zupełnie.

Ż doświadczenia wiemy zadbm, że istoty te zakaźne 
istnieją, że wytwarza je sam ustrój, lub bywają wnoszone 
z zewnątrz; lecz ani na drodze teoretycznej, ani praktycznej 
nie udało nam sic oddzielić ich od siebie, a tem samem 
przypisać każdej -z nich właściwy skutek. Co do zmian 
samych, jakie one wywołują?!,i to nie mamy nawet 
pewnych wskazówek Co do teg o , kiedy uważać je należy 
za miejscowo, 'a! kiedy za sprawiające cierpienia ogólne, 

iseptyczns;
Odkrycie t. z. sepsyny przez B e r  g 111 a n 11 a można 

uważać dopiero za początek prac na tóm polu.

O b r  a ’ZJ k l i n i c z n y .

Choroby te nie wy stępują prawie nigdy bezpośrednio 
po porodzie; leoz do chwili, kiedy jako pierwszy objaw 
chorobowy wystąpi gorączka, brak jest wszelkich 
zwiastunów'. Niekiedy tylko wr 12 godzin po porodzie 
ciepłota dosięga 39° C. To podwyższenie ciepłoty bywra 
uwmżanem za zw7iastunowre. Zważywszy jednak , że 
wśród fizyologicznego połogu dosięga ciepłota niekiedy

zasady żywotności dla ideii feentralizacyi w tym razie 
wrydaje się nam bardzo niewdaściwem. Zresztą przyczyn 
rozdwajającyck Towarzystwo nie należy szukać w po
dziale na sekeye, które w niedawnym jeszoze czasie 
i bardzo jeszcze kw itnęły, nie ujmując w niczem licznemu 
wówczas zbieraniu się na posiedzenia ogólne; leżą one 
głębiej, każdy bowiem bezstronnie patrzący świadek 
przyzna, że wynikły one w skutek zniechęcenia znacznej 
liczby członków, chętnie pracujących dla dobra Towa
rzystwa , a to przez wystąpienie na scenę pojedynczych 
kolegów, lubiących burzyć a nie budowrae, dla swoich 
osobistych względów i ducha niesforności me zważają
cych na nic, byleby swoich,tęelów7 dopięli. Oni to po
tworzyli t. zw. p artye , rozdział w łonie naszego sto
warzyszenia, osłabiając ducha solidarności, jak i bez 
zaprzeczenia przed kilką laty  wszystkich ożywiał. Stan 
ten wprawdzie powoli ustępuje, prace i demonstracye 
chorych stają się liczniejsze; nie jest to jednakże to, 
co było przedtem, a głównie nie objaw m się pod względem

40°C., a poióg potem prawidłowo się odbywa; to nie 
możemy podwyższenia tego użyć w ćelu rokowania.

Inaczej jednak m a .s ię  rzecz co do tętna w tym 
okresie Takowe z ład u jem y  uwolnione w większej części 
przypadków, tak  jak  w połogu fizyologieznym; jednak 
w niektórych przypadkach od samego początku uderza 
•80—90 razy na m inutę, którato liczba dla zdrowej 
pjLżnicy jest za wielką. Jeżeli do tego przyłączy się 
obok nizkiej ciepłoty brak  snu, to powinniśmy być 
przygotowani na zbliżającą się chorobę. Pierwsza objawy 

jghoroby występują tak  często w pierwszycS dniach 
połogu, iż śmiało twierdzić m ożna, że położnicy, która 
piei-wszejęmdni przebyła bez gorączki, nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

Mocny dreszcz poprzedza zazwyczaj gorączkę. 
Ciepłota «zybko się -wznosi, locz dopiero drugiego dnia 
dosięga szczytu (40°—41“, a Cjzasem 4h^°C). Spadek 
ciepłoty bywa wolniejszym, gdyż takową wraca do 
stanu prawidłowego dopiero w 8 dni, liczątftd  początku 
choroby. Trwanie gorączki przęż 30—40 dni należy 
odnieś-ć do pizypadków7 zropienia wypociny. W niektórych 
przypadkach ciepłota może ziiów raz lub kilka razy 
dosięgnąć tej -wysokości, jaką miała w drugim dniu. 
Zwolnienia poranne bywają znaczne dopiero po dłuższem 
trwaniu choroby, gdy już cierpienie otrzewny ustąpiło 
i wdenczas nawet zupełne przerwy (mtermissiof.dają się 
spostrzegać. Dlategoto lekarz, który odwiedza chorą 
tylko w godzinach porannych, mo|e*pope.łnić ten błąd, 
że ją  mvaża za zdrową, od czego jednak powinna go 
chronię uwaga na inne przypady, jaldemi s ą : brak snu 
i apety tu , tudzież bolesność po jednej lub po drugiej 
stronie macicy. C hore, które nie były przedmiotem 
leczenia, pr^cliodzą-niekiedy do lekarza w 4—jgj tygodni 
po porodzie i uskarżają .się na ogólne osłabienie i bole 
przy chodzeniu w o k o licy  podbrzusznej, twierdząc 
przytćm, że nie 1 ięcej jąk S dni minęło od początku tego 
cierpienia. 'Badanie wykrywa- wypocino i bolesność 
wT okolicy podbrzusznej. Łatwo w7ów7czas uda się przy
pomnieć, chorym takim  . że pomiędzy 2gim ą 5glm dniem 
po porodzie miały droszcz, po którym wystąpiła gorączką, 
uważana przez nie za m leczną, a która w rzeczywistości 
była początkiem .zapalenia okołomacicznego. Powroty 
gorączki w7ystępują częsta;w przypadkach krociej trw a
jących, a przypadki z t. z. torem gorączkowym odwrotnym 
również wydarzają się, jakkolwiek rzadko.

T ę t n o .  Zw7olnienie tę tna  w7 pierwszych dniach 
połogu czuć się'-dajo i w7 pierwszym dniu gorączki, 
albowiem obok ciepłoty dosięgającej 40°C. U derza ono

ducha solidarności koleżeńskiej, który więcej niż kie
dykolwiek dziś upadł. A przedew7szystkiem brak  nam 
takiego przewodniczącego, około którego mógłby się 
z zupełnem zaufaniem skupiać zastęp młodzieży i s tar
szych lekarzy, rozprószonych na oddzielne kółka lub 
ttęż skupionych w sobie, nic ożywionych splidarnością 
socyalnych i naukowych interesów7. Miejmy nadzieję, 
że się to kiedyś odmieni.

Z ważniejszych prac przedstawionych na posie
dzeniach T. L. przedewszystkiem zamieścić należy pracę 
Dra H e r i n g a ,  podjętą n a d  i s t o t ą  g r u z e ł k a  
i g r u ź l i c y  o g ó l n e j  i jej zaszęzepialnośęią u zwierząt, 
popierając takową okazaniem otrzymanych przez szcze
pienie wyrobow (preparatów7) i drobnowldowym ich 
rozbiorem. Ogólna liczba dokonanych przez niego do
świadczeń wynosi 82, do których użył 46 królików? 
i 34 świnek morsk’ ;li. Istoty do szczepienia używrane 
wprowadzał do żoładka, albo podskórnie przez rozcięcie 
skóry i następne zeszycie, lub za pomocajwstrzykiwań;
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tylko 50— 70 razy na minutę. Dopiero w kilka dni 
częstość jego staje się odpowiednią gorączce, nie 
przekracza jednak 120 uderzeń na m inutę, a tętno, 
±60— 180 razy na minutę uderzające, świadczy* o ogólnej 
posocznicy, jeśli jako takie utrzymuje się dłużej, niż 
pół dnia.

I n n e m i  o b j a w a m i  g o r ą c z k i  są: ból głowy, 
bezsenność i obfite poty, którychto ostatnich nie należy 
uważać nigdy za objaw pomyślny, gdyż wielu przypadkom 
śmiercią kończącym się towarzyszą obfite ciepłe poty 
od początku aż do końca.

B ó l ,  który zazwyczaj występuje równocześnie 
z gorączką, jest najgwałtowniejszym w samym początku, 
mianowicie w zapaleniu podotrzewnowem. Jest on samo
istnym, jak również daje się wywołać za uciskiem na dolną 
cześć jednego z brzegów macicy. Bole samoistne ustępują 
po 1—2 dniach, a za uciskiem można wywołać ból 
wprawdzie lżejszy, niż z początku, lecz na większym 
obszarze istniejący, albowiem cierpienie oti zewny ustąpiło, 
a zapalenie w tkance łącznej (parametritid) się szerzy, 
W rzadszych przypadkach czystego zapalenia podotrze- 
wnowego nie ma bólu samoistnego, a ból za uciskiem 
może być tak  ograniczony i nieznaczny, że łatwo spuścić 
go z uwagi (Dalszy ciąg nastąpi).

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków dnia 1  Maja 1871.
Stosownie do listu J. C. W. Arcyksięeia Karola Lu

dwika, Protektora zawięzującej się A k a d e m i i  U m i e j ę 
t ności ,  ogłoszonego w pismach politycznych, członkowie 
Towarzystwa naukowego krakowskiego, którego istnienie już 
na nie jest policzone, mają niebawem przystąpić do osta
tniej czynności celem zawiązania Akademii, t. j. do wybra
nia pierwszych 12 stu członkó w, którzy już przez dalsze w swem 
kole wybory uzupełnią liczbę pierwszych akademików.

Na oddział nauk przyrodniczych i lekarskich Towa
rzystwa naukowego przypada z powyższej liczby, jak wia
domo/ wybór 1/ 3 części, czyli 4 akademików do wydziału 
matematyczno-przyrodniczego. Liczba ta niezawodnie jest 
zbyt szczupłą, gdy uwzględnimy obszar i znaczenie nauk 
matematycznych, przyrodniczych i lekarskich w porównaniu 
z naukami kistoiycznemi i moralnemi1, które mają być za
stępowane liczebnie w stosunku -/3 w7 prźyszłćj Akademii. 
Ale próżną byłoby rzeczą infandum renorare dolorem;

szczepił też na otrzewną, opłucną, wprowadzał serowaty 
płyn do żyły szyjowńj (po odpreparowaniu jej uprze! 
dni m)l wreszcie niekiedy przez otwór w tchawicy zrobiony 
wprost do płuc.

Zwierzęta trzymane były w dość obszernem miejscu 
i żywione, stosownie do pory roku Jpokarm em  jak  naj
częściej zmienianym. Wyniki badań i rozbioru drobno- 
widowego kolega H. przedstawia następujące:

1) G n i ż  i i c a ,  jako choroba polegająca na jeflno- 
czesnem wystąpieniu, w rozmaitych organach, licznych, 
przeważnie limfatycznej budowy guziczków, j e s t  z a -  
s z c z e p i a l n ą .  2) Dla sprowadzenia jej wystarcza 
wywołanie w jakiemkolwiek miejscu serowatego ogniska.
3) Specyficzności w znaczeniu pojmowanem dla niej przez 
V i l l e m i n a  lub K l e b s a  przyjąć nie można. 4) 
Ropa gruźlicza od zserowaciałej w działańiu swojem 
na organizm zwierząt poddanych doświadczeniu w ni- 
czem się nieodróżnia. 5) Cierpienia zołzowe (skrofuliczne) 
stanowią słabszy stopień wymienionych spraw chorobo-

przyjmujemy fakt spełniony w tym względzie i starać się 
tylko powinniśmy o to, ażeby w szczupłym zakresie, jaki 
nam pozostał, wybory pierwszych członków Akademii do 
wydziału nauk ścisłych odbyły się w sposób jak najbardziej 
celowi odpowiedni.

Zadanie, jakie spada w tym względzie na członków 
oddziału nauk przyr. i lekarskich Tow., nauk. jest poniekąd 
nie łatwe, a w każdym razie nader ważne; od niego bowiem 
zależy w znacznej części skład przyszły najważniejszej obok 
Uniwersytetów  ̂ instytucyi naukowej krajowej.

Wymagane zdaniem naszem warunki od kandydatów 
do tych 4 pierwszych krzeseł akademickich podzielimy na 
ogólne i szczegółowe.

A nąjprzód, odzywając się w tem piśmie do kolegów 
l eka r zy ,  będących członkami oddziału nauk przyr. i lek. 
Tow. nauk., sądzimy, że kolegom naszym, biorącym udział 
w tych wyborach, należy g ł o s o wa ć  na l e k a r z y ,  jako 
na tych, których kwalifikacje  i zasługi najlepiej i najsłu
szniej potrafią oceirć. Dalej wymagalibyśmy wr ogóle od 
owych czterecli wybrańców7, ażeby p r a c a m i  swemi godnie 
reprezentowali umiejętność, dla której Akademia ma być 
najwyższym przybytkiem, i żeby c h a r a k t e r e m  swym da
wali tę rękojmię, iż wr dalszych wyborach uzupełniających 
nie dadzą kierować się drobnemi względami przyjaźni, grze
czności itd., lecz tylko względami rzetelnego pożytku insty
tucyi narodowej.

W szczególności wreszcie pragnęlibyśmy, ażeby w tym 
szczupłym zastępie uwzględnione były z jednej §trony praw
dziwa z a s ł u g i  d a w n i e j s z e ,  położone przez lekarzy 
ojczystych na polu nauki lekarskiej; z drugiej zaś -strony 
ażeby nie były pominięte p r a c e  no?vsze,  i t o — odpo
wiednio znaczeniu przyszłego wydziału akademickiego (raa- 
t e m a t y c z n  o-p r z y r o d n i c z e g o) — prace naukowm leka
rzy mające najbliższą styczność z naukami ścisłemi i przy
rodniczemu azatem prace z dziedziny F i z y o l o g i i  i An a 
tomi i ,  czyto opisowej, czyto patologicznej.

Wypowiedziawszy w ten sposób w7 tej wrnżnej kwestyi 
zdanie nasze, o ile takowe dotyczy się zasad, nie zaś sto
sunków osobistych, tuszymy sobie, że szanowni koledzy 
z oddziału nauk przyrodn. i lekarskich potrafią głosami swe
mi wyborom oczekiwanym taki nadać kierunek, ażeby stąd 
dla nauki wynikła chluba, a dla kraju rzetelny pożytek.

— W dniu 28 Kwietnia r. b. grono kolegów7 i przyjaciół, 
tudzież liczny zastęp ludności odprowadził na miejsce wie
cznego spoczynku zwłoki ś. p. Dra Jana Sćhlesingera, 
zmarłego w 2Tym roku życia. Ś. p. Scklesinger był uczniem

wyck, z których często Rckoć nie zawsze) gruźlica 
ogólna bierze swój początek. 6) Odmiany wywołane 
szczepieniem u zwierząt mają po większej części po
chodzenie zapalne i występują nie zawsze w kształcie 
ograniczonych se iw a ty ck  guziczków, lecz i jako prze
miany serowate różnych wytworów zapalnych. Produkta 
te odznaczają kię ?v ogóle wielką wątłością i skłonno
ścią do przemian wstecznych w7 pierwocinach morfolo
gicznych takowe składających. 7) Otrzymane szczepie
niem przypadki ogólnej gruźlicy są o wiele rzadsze, 
aniżeli podają, skoro otrzymane wyroby poddamy do
kładnemu badaniu drobnowidowemu. Stosuje się to 
przedewszystkiem do zmian napotykanych wr płucach 
ludzkich, zmian, które bardzo często bywają poczyty
wane za ostrą lub przewlekłą gruźlicę.

Praca kol. Heringa dopełnioną była przez tegoż 
odczytaniem badań nad kistologią i teoryami powstawa
nia gruzełka, o czem obszerniejszą wiadomość pomieścił 
w Pamiętniku T 1. za styczeń 1872. (D. c. n.)
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tutejszej szkoły głównej, w której w r. 1869 otrzymał sto
pień Doktora Medycyny. Spędziwszy następnie za granicą 
czas jakiś dla dalszego kształcenia się, wrócił tu, do miasta 
swego rodzinnego, i przyjął obowiązki lekarza pomocniczego 
w szpitalu Starozakonnyeh. W spełnianiu przyjętych obo
wiązków sumienny i gorliwy; wylany względem rodzeństwa 
i względem ojca, którego zaledwo o kilkanaście godzin 
przeżył; iv stosunkach z kolegami i z chorymi skromny, 
łagodny i uprzejmy: takim go skreślili w przemówien.acli 
swych przy trumnie zmarłego: najbliższy świadek codziennych 
trudów nieboszczyka w szpitalu izraehckim, lekarz główny 
w tymże szpitalu i przełożony Zboru kościelnego, Dr. Oet
tinger, tudzież Dr. Warschauer.

(A. K.) R i c h a r d s o n  zaleca nowy s p o s ó b  s t o 
s o w a n i a  jodu,  który rozpuszcza w wodniku amylu (hy- 
dride d'amyle) w ilości 20 ziarn na uncyą. Rozczyn ten 
rozpostarty ua skórze wnet wysycha, a jod równo rozdzie
lony na niej pozostaje. Bardzo pożytecznym jest ten sposób 
w szerokich wrzodach, gdzie nam o równe rozdzielenie tego 
leku na całej powierzchni owrzodzonej- chodzi; także w 
paleniu gruczołów zołzowśm, dymienicach, ranach ropiących, 
cuchnących, w raku owrzodziałym itp. Jod w taki sposób 
użyty niszczy wytwory organiczne, rozkładając je, zapobiega 
wessaniu onyck i wynikającej ztąd gorączce. Rozczyn ten 
jodu można również zastósowywać z dobrym skutkiem 
w owrzodzeniach gardła i dróg oddechowych za pośredni
ctwem wziewania (inhalacyi), rozcieńczając go stosownie do 
potrzeby. Jest on również bardzo dzielnym środkiem od- 
wietrzającym, zwłaszcza w czasie panującej ospy. < Napawa 
się nim bibułka pocięta na kawałki i ta się wydusza i roz
kłada w różnych punktach w izbic mającej być odwietrzoną^i

ulatniający się: w powietrzu jod niszczy wszelkie wyziewy 
niezdrowe. Chcąc silniej i doraźnie podziałać* spala się pa
pierek jodowy nad świecą. Można takżę- użyć rozczynu 
w pfynie na ten cel, zapoinocą rozpylacza.

(A. K.) N o wr y ś r o d elc k o j ą c y  u k ł a d u  n e r w o w e g o  
odkrył prof. D e n e f f e: jest nim k a m f o r a b r o m o w a, otrzy
mana. poraź pierwszy przez p. L a u r  en ta . Swartz w Gan
dawie wytworzył zeń ciało krystaliczne, jest ono kamforą 
jednobromową, w której jeden atom bromu zastępuje jeden 
atom wodu. Podany w pigułkach od 3—4 gramów na dobę 
w obłędzie opilczym uspokoił natychmiast chorego, chociaż 
snu wiele nie sprowadził.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we wto
rek, dnia 7 Maja r. b. , o godzinie 5jkej, zwykłe posiedzenie, 
na którem: 1) koi. BI um en s t o k  w d. c. zdawać . będzie 
sprawę o postępach medycyny sądowej z r. z.; 1) kol. J a 
n i k o ws k i  dokończy rozpraivy o ivściel;liznie i o zapobie
ganiu tej£ę;< 3) kol. K o r c z y ń s k i  odczyta sprawozdanie 
z oddziału chorób wewn. Szpitalu Św. Łazarza.

—  Czwarty zjazd oftalmologiczny międzynarodowy od
będzie się w r. b. w Londynie od dnia 1— 3 Sierpnia. 
Pierwszy jak wiadomo zebrał się w Brukselli w roku 1857, 
dwa następne zaś w Paryżu w roku 1862 i 1867.

TREŚĆ Hof mol k :  Przyczynek do opisu przebiegu nieprawi
dłowego naczyń krwionośnych przy rozcięciu krtani lub tchawicy. — 
L u t o s t a ń s k i :  Działanie i użycie lecznicze kumysu.— Ols-  
h a u s e n :  Parametritis et perimetritis puerp . — Kronika.— Ko- 
respondeneya z Warszzawy

Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr St. Janikowski.
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Z d r o je  M a iis lia d z k ic
Miihlbrunn Schlossbruim i Sprndelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
I T f l r l ę b f ł f l  wody lekarskie karlsbadzkie, wskutek uadzwyczaj-
U d l lO lK lU  skuteczności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
je lit, wątroby, śledziony, neiek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach mącicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w My, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniajacego działania wody karlsbadzkiej d daje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na c^pło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).
H e n r y k

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, ii na żądanie daję na 
miejscu Wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t s a d  z Isisli 
Borowina mineralna, sól że lez ista ,  mułowa i ługi

do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny mineralno]
Mattoni et Comp. w Francensbadzie

bardzo oenhme jako środek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewnuść 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątrość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej pcdpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eiseumoorsalc) z powyższej warzelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze &i§ % fu n ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 funt do kąpieli i takich kąpieli\daleca si§ 2 lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci,'którym  wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 12—1)

Praga 12 Lutego 1871.
® r  J a n  S te in e r

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa Glesłiiitoler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters)
Najczystsza szczawa alkalowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler.

M attoni & K noll w  K arlsbadzie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauhen 14, i Maximilianstrassse 5. 
w KRAKOWIE: Filia zdrojov,isk czeskich J. W e n td a .

ueplice Trenczyuskie w Węgrze c l
(TRENTSCFIN- TEPLITZ).

Mam zaszczyt przypomnieć Szanownym Ko
legom oddawna wsławione cieplice siarczane 
trenczyńskie, nadmieniając, że podobnie jak od 
lat widu i tego lata sprawować tam będę obo
wiązki lekarza zdrojowego.

lir. Edward A ftf/et, 
(106 4) W i e n ,  Fleischmarkt Nr. 14.

Papier Wlinsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny. środek derywacyjny-, - użycia 
łatwego., Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, inoże wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużonem. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Fer. Aug. 
Gallego, L. Spiessa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Bro
dach w aptece p. Kullaka; w Poznaniu 
w aptece l>ra Mankewicza. etc. (7)

Musztarda w liściach
do S in a p izm ów

przyjętych w szpitalach paryzkieh, w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce francuzkiej i w marynarce 
1 królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do
skonałości P ap ie ru  Rigollot, który w je
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia,

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podnis jak obok 1 R UD

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie p ^ 6 : w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza, w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego: we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullaka. (7)

 ̂ Drgawki padaczkowe
(Padaczkę)

leczy  listownie szybko i do
szczętn ie  lekiem wypróbowanym 
przez liczne i długie doświad

czenia.

S k u tek  z,apew*iio«y

przez tysiącznie sprawdzoną sku
teczność, za przesłaniem złr. 15 

(fr. 30).
_A.. W  i t t ,

18 Lindenstr. 18, Berlin.

i
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Syrupus
fei

i
Syrupus et Vinum Chinae 

ferrugiuosum
wyrobu Grimault et Comp.

Ulepek tea zawiera w łyżce stołowej 10 centigramów 
wyciągu kiny cisej (cort. chiu. fusc.) i 20 ceutigramów fos
foranu sody i żelaza. Jest to jeden z najprzyjemniejszych 
przetworów żelaznych wzmacniających, co do składu znanych 
najdokładniej. Dwa te przetwory bywają znoszone przez naj
tkliwszych chorych, którzy nie mogą znieść innych przetwo
rów żelazo zawierających.

P rzetw o ry  M atteo
aptekarza G rim ault w  Paryżu.

Przetwory te, których skuteczność w śluzotoku stwier
dzoną została tak we Fraucyi, jak i w innych krajach, przez 
liczne spostrzeżenia lekarskie, są następujące:

l. Kapsułki Matico Odznaczają się one tem od tore
bek galaretowych zawierających balsam kopaiwiany ciekły, 
że natychmiast się rozpuszczają, nie dochodząc do żołądka, 
nigdy nie sprawiają womit i w ogóle są skuteczniejsze. Dzien
na dawka wynosi 12— 1 6  takich torebek.

2 Wstrzykiwania Matico przyrządzone z wody prze
pędzonej matico. W początku śluzotoku robi się 2 lub 3 
wstrzykiwania.

Cyg arety  z Cannabis indica
aptekarza Grimault et Comp. w Paryżu.

4*'
Cygarety te napojone żywicą z konopij indyjskich i 

saletry, dają pomyślne rezultata przy użyciu ich w dychawi
cy (Asthma), nieżycie oskrzelów, ochrypłości głosu, utracie 
gfosu i suchotach krtaniowych.

Lekarz częstokroć spostrzega znaczne natychmiasto
we polepszenie w przypadkach, które opierały się działaniu 
leków arsen zawierających, leków opajającycli, makowca, 
belladonny i stramonium.

Pastylki piersiowe
z Lactucarium i Wawrzynośliwy

wyrobu Grimault et Comp. aptekarza w Paryżu.
Te smaczne cukierki zawierają w sobie dwa leki naj

bardziej kojące z całego zapasu leków, w połączeniu z cu
krem i gummą. Dzieci i osoby dorosłe chętnie je zażywają; 
są bardzo skuteczne w kaszln, katarze, nieżycie oskrzelów, 
utracie głosu. Dziennie 6 — 1 2  sztuk.

Dostać można: w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w Krako
wie w aptekach PP. Trauczyńskiego pod koroną i W. Re- 
dyka; we Lwowie w aptekach P P .■ Mikolascha,*Berlinera; 
w Brodach w aptece PP. Kullaka i Franzosa.

("/s—2)
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Nr. 19. Kraków, dnia 11 Maja 1872 r. Rok X I

BITJRO RED A K CY I 
I  A D M I N I S T K A C Y I  

w  K rakow ie 
M/ily .Rynek, n r. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

W ychodzi co Sobotę  
w objętości arkusza, 

z dodatkiem  półarkuszo - 
wym co dw a tygodnie.

R ę k o p i sm a  zw raca ją  s ię  ty lko  
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

z 3 s trony  au to ra .

ze w spó łu d z ia łem  P ro feso ró w  U niw ersytetu  krakow skiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h

p r z e z
P r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  J j R a e o w s k i e g o  i  P u t o s t a ń s k i e g o

R e k łam aoye  nieopieczętow ane 
w olne są  ocl opła ty  pocztowt§jr 

uw zględnia się je  ty lko  
w  ciągu tygodn ia .

C ena  ,,P rzeg lądu  l e k a r s k ie g o "  
z dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie ny  pub li czne j
w ynosi w  K rakow ie rocznie zl. 6 c .—w .a.

półrocznie „ 3 „ — „ „ 
k w arta ln ie  „ 1 „ 50 „ „

Ce na  w  p a ń s tw ie  A u s t r y a c k iem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr. 6 ct. 60 w. ą,
półrocznie . „ 3 „ 30 „ „
kw arta ln ie  . „ 1 - 80 ,, „

O g ło s ze n ia  przy jmuje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudz ież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i Vo- 
g le ra  i Ił. M oesego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm in istracya B zie im ika  P o 
znańskiego w  P o z n a n i u .

Ce na  og ło szeń  :

Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 
tegoż po 6 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ćj.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cnt.

M orders tw o
p opełn ione  na osobie  S tanisława M azurkiewicza 

w e wsi Kosinie w roku 1871.
Sprawozdanie sądowo-lekarskie, 

skreślone przez Dra Med. Kazimierza Kralczyńskiego, lekarza
powiatowego i sądowego w Łańcucie.

(C iąg  dalszy. Zob, nr. 17.)

Szyja wraz z twarzą od strony lewej ku prawej 
skręcona, a na skręceniu szyi znajduje się wielka rana 
rąbana, nie świeża, (brzegi równe, dno nierówne) 
w kształcie prawie równoległoboku, gdzie bok a b bie
gnie od tylu to jest od mięśnia schylacza głowy, a koń
czy się poniżej k rtani w odległości 3/4 cala; długość

jego wynosi 5 ca li; bok c d b iegnie. od kąta u st le
wego, następnie łukowato zaginając się na policzek 
i biegnąc poniżej kąta szczęki dolnej, zniża się znowu 
ku karkowi; długość jego wynosi 4%  cala; bok a c, 
jak  również i a b  jest raczej urojony, niż rzeczywisty; 
powierzchnie oznaczone głoskami b x  d  i a y  c tw orzą 
rodzaje płatów skórnych; poniżej zaś p ła tu  skóry b x  d 
widać jeszcze przecięcie skóry na cal długie, równe, 
na figurze głoskami f  g oznaczone. Powierzchnia zaś 
wolna od wszelkiego cieniowania przedstawia nam ranę, 
której dno pokryte jes t skrzepią krw ią, nie równe, 
a prócz tego znajdują się w niem strzępy bielizny, nawet 
kawałek kołnierza od koszuli. Wypłókawszy dno rany 
letnią wodą i bliżej badając palcem, znajdujemy wszy
stkie narządy, jakoto mięśnie, naczynia krwionośne, 
nerwy, zrąbane; kość językową, tchawicę poniżej krtani 
na 3/4 cala zniszczoną, a prócz tego czujemy jeszcze, 
pod palcem mnóstwo odszczepów kostnych czyli po

wierzchni nierównych, któreto nierówności pochodzą 
od przerąbanej szczęki dolnej lew ej, w okolicy drugiego 
zęba, psim zwanego. Od drugiego zęba psiego aż do części 
wstępującej szczęki dolnej nie widzimy zębów, snadź 
takowe skutkiem rąbania narzędziem morderczem po
wybijano, których w ranie odszukać trudno. Sięgając 
jeszcze głębiej palcem, natrafiamy na ostrą powierzchnią 
kostną, a badając tę chropowatość, przekonywamy się, 
iż to kręgi szyjne, mianowicie trzeci, czwarty, piąty po
rąbane zostały. A chociaż w tak  ogroinnem zniszczeniu 
nie łatw ą jest sprawą wszystko topograficznie odszu
kać, oddzielić i należycie opisać, to jednakże choć 
z grubsza będę się s ta ra ł wyliczyć części mniej lub więcej 
zniszczone, jakiemi były: powłoka zewnętrzna, szczęka 
dolna, gruczoł podszczękowy, gr. podjęzykowy, tętnica 
językowa, t. szyjna wspólna, t. szyjna zewnętrzna, 
t. podobojczykowa, t. poprzeczna łopatk i, żyła szyjna, 
róg większy kości gnykowej, mięsień najszerszy szyi 
(łw. piatysma myoideś), sckylacz głowy (m. sterno-deido- 
mastoideus), m. mostko-tarczowy (sterno-thyreoideus), 
m. mostko-gnykowy (sterno-hyoideus), m. podnoszący ło
patkę (levator scapidae), podbródko-językowy (genioglos- 
sus), rylco-językowy (styloglossus), gnyko-językowy, pod- 
bródko-gnykowy, szczęko-gnykowy (mylohyoideus), skrzy- 
dłowo-połykowy (pterygopharyngeus), kapturowy (cucul- 
laris) i mm. nicrównotrójkątne (mm. scaleni); chrzą
stki: Wrisbergowa, nalewkowa (cart. arytaenoidca) i pier
ścieniowa (cart.cricoidea); gardziel, n. biedny, dodatkowy 
(accesorius W illisii), uszkowy wielki (aaricularis magnus), 
nadobojczykowy (n. snpradavicidaris) i wszystkie nerwy 
leżące w tej okolicy szyi i szczęki dolnej.

2. Na karku znajdujemy również ranę rąbaną 
o brzegach równych, długą na 6 l-„ c a la , która poczy
na się tuż zaraz od części wstępującej szczęki dolnej, 
biegnie półksiężycowato poza guz kości potylicowej, 
a zniżając się do kręgów szyjnych, przechodzi przez 
wszystkie części miękkie aż do porąbanych kręgów 
szyjnych; poniżej tej rany znajdujemy ranę poprzeczną 
na wysokości między G. a 5. kręgiem szyjnym przecho
dzącą aż do rąbanych kręgów i tu  się przekonywamy, 
iż piąty kręg szyjny jest najbardziej zrąbany.

3. Powyżej rany półksiężycowej spostrzegamy ranę. 
na 4'/.. cala* długą, biegnącą w kierunku ukośnym 
z góry na dól, a to od obwodu ucha (heliso) ku guzo
wi potylicy, o brzegach równych, która przecina m. 
unoszący ucho (m . attollens auris) i m. potylicowy 
(m. occipitalis) , wchodzi w kość skroniową, mianowicie 
w jej część łuskową, w narząd słuchowy wewnętrzny, 
niszczy wyrostek sutkowy i przerębuje kość potylicową. 
Na dnie rany znajdujemy ślady dwóch uderzeń : jedno
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płytsze niszczące- tylko powierzchowne warstwy koSei, 
drugie głębsze rozrębujące kość w całej grubości; 
brzegi cięcia są równe, a używając zgłębnika wchodzi
my w niektórych punktach aż do jamy' mózgowej.

4. Od guza potylicowego w kierunku ukośnym znaj
dujemy ranę rąbaną na % cale długą, przechodzącą ni(9 
tylko przez’ Całą grubość skóry, ale takżć -rozrębującą 
kosa na wskroś ta k , iż zgłębnikiem można wejść również 
do jamy mózgowej.

5. Tuż po nad obwodem ucha lewego (lielvx), znaj
dujemy również ranę ciętą, na 2 cale, przechodzącą-tylko 
przez skórę, w kierunku ukośnym ku kości potylicowej, 
a  obrażając-ą kość boczną zaledwie powierzchownie.

(5. Na ramieniu lewem znajduje się rana rąbana 
3 oale d ługa, idąca ukośnie od wyrostka kotwiastego 
(proces, coracoidens) przez całe ramię ku przodowi, 
gdzie się kończy na wysokości drugiego żeb ra ; w ranie 
tej przecięte śą;, skóra, m. trójkątny (m. deltoidefis) 
i część obojczykowa m. piersiowego (m. pectoialis), 
a  nawet odrąbany jest zewnętrzny koniec obojczyka 
i to w ten sposób, iż narzędzie weszło w sustaw oboj- 
czykowo-lopatkowy (articulatio acromio-ciaricularis) , to
rebka zaś -sustawa barkowego jest nienaruszona.

7. Paluch lewy w pierwszym sustawie- odrąbany 
cięciem nierównem, przyczem główka drugiego członka 
palucha jest nieco odrąbana i ztąd pochodzi owa, ko
steczka, którasmy na podus-zce znaleźli.

8. Na Avewnctrznej stronie palucha, ku stronie 
dłoniowej znajdujemy cięcie na dwa ęale długie, prze
chodzące przez całą grubość skóry i przez mięśnie 
tamże położone aż do kości śtódijecznej palucha; ciecie 
poczyna się od sustawu pierwszego palucha, a kończy 
się na wysokości sustawu kości śródręcznej; brzegi 
cięcia są równe, a kierunek ukośny.

9. U tej samej reki na jej grzbiecie znajdujemy 
również ranę rąbaną idącą w linii pomiędzy palcem 
wskazującym la paluchem nieco w kierunku ukośnym; 
rana ta ,  poczynając się od kSsd śródrocznej palca 
wskazującego, biegnie ku pałucko®  i przecina cala 
grubość' tej okolicy to jest skórę i m ięśnie: ksobny 
paluclia (ni. adductor pollicis), zginaćz krotki palucha 
(m. flefcor pollicis breris) i odsiebny krotki palucha 
(ni. abductor pollicis brems).

O g l ę d z i n y  w e w n ę t r z n e .

1. Przi ciąwszy skórę na głowie w tych miejscach, 
•ak się zwykle czyni , nieznajdujemy nic godnego uwagi;

Jak  spo lszczyć  w yrazy  lekarsk ie :  
H YPO SPA D IAS, EP ISP A D iA S?

Korzystam z ząphęty Sz. Redakeyi. i poddaję pod 
rozbiór puli liczny rzecz lekarsko-językową, biorąc do 
niej pocbop z Przeglądu lekarskiego, który w numerze 
48 z roku zeszłego, na str. 384, naukową nazwę: Ihj- 
pospadias, w niedostatku wyrazu polskiego gotowego 
iustalonego, zastąpił nowoutworzonym: p o d p r ą t  n i a k a.

Jakkolwiek przyznaję, że jpzyk żyjący, a biorący 
udział w ruchu naukowym, nie może Łiąęstokroć uni
knąć potrzeby wprowadzania w użycie nazw nowych; 
to jednakże wzgląd na czystość, poprawność naszej mo
wy, wymaga koniecznie, aby się do tego brano bardzo 
ostrożnie, bez nadwerężenia jej rodzimej budowy, a z u- 
szanowaniem tych jej własności, które stanowią jej

po przepiłowaniu zaś koŚGi czaszkowych przekonywamy 
się, iż takowe są grube, a szwy kostne znikły bez 
śladu. Opona tw arda mózgowa zrośnięta jes t z kościa
mi czaszkowemi w całej rozciągłości.

2 . rzez opony miękkie, lekko zm ąconej przebija 
pljrn surowiczy mętnawy, dający- się łatwo przesuwać 
pomiędzyr pojedynczemi zwojami mózgu.

3. Isto ta mózgowa prawidłowa, za to móżdżek, 
a szczególnie z lewej strony, na miejsęach odpowiada
jących ranom na kościach opisanym w oględzinach 
zewnętrznych pod Nrem 3 i 4 , znacznie uszkodzony; 
narzędzie zadające ranę weszło widocznie w móżdżek, 
lecz nie głęboko.

4. Kość potylicową z lewej strony' poniżej przepiło
wania znajdujemy rożrąbaną na dwa kawałki, trzyma
jące się z sobą jedynie za pomocą, przyrośnięcia opony 
twardej mózgowej. Rozrąbania odpowiadają zupełnie 
cięciom na. skórze zadanym.

5. Oddzieliwszy skore na klatce piersiowej’, znaj
dujemy oprócz rany opisanej pod Nr. 1 w oględzinach 

wewnętrznych jeszcze i złamany obojczyk prawy, ^cze
gośmy przy oględzinach zewnętrznych nie dostrzegł1

6. 1’osunąwszy się dalej i oddzieliwszy' dokładnie 
tchawicę |  widzimy, iż takowa nie jest całkowicie prze
cięta , lecz tylko jej czuSl przednia; błona śluzowa 
barwy ciemno-czerwonej skutkiem mocnego nastrzykania 
naczyń.

7. V płucach oprócz przekrwienia w dolnych pła
tach nic osobliwego.

8 . Osierdzie mocno tłuszczem powleczone, wewnątrz 
nieco cieczy blado-żóitawej; miąższ serca tłuszczem 
obłożony, jk-iany komórek cienkie, jamy sercowe* roz
szerzone , próżne, zastawki i ujęcia prawidłowe.

fłj* Żołądek duży, rozdęty, wypełniony treścią po
karmową składającą się*ż ziemniaków, kaązy i jakiegoś 
białawego płynu mocno cuchnącego. Ilość cieczy rvynosi 
około 7o kwarty.

10. Śledziona powiększona na długośćs, wystaje 
poniżej luku żebrowego na odległość cala.

11. W ątroba w krew uboga, stłuszozona.
12jf®śrki prawidłowe.
13. Jelita cienkie próżne , wydęte znacznie gazami, 

grube zawierają kał rzadki; krezk; mocno tłuszczem 
powleczone.

14. W pęcherzu znajduje się do trzech uncyj 
moczu blado słomiastego.

(D. c. n.)
----------9-Zsfrę----------

wybitne swojskie piętno. Nie wystarcza więc bynajmniej 
samo brzmienie polskie, będącej tylko jednymi z nieod
zownych warunków udatności; ale równie rdzeń, jak  
końcówki i przyrostki, zgoła cała budowa wyrazu winny 
nie tylko każde zosobna, lecz i w stosunku do siebie 
nawzajem i do nadanego znaczenia zlać się zgodnie 
i dzwięeznie z ogólnemi ry sami, z całym kształtem ję
zyka, jeżeli nowy nabytek nie ma go przynajmniej 
oszpęeać i w ykrzyw ia^gdy trudno już o to, aby mu no
we ozdoby mógł przysporzyć.

Jak  sobie w koniecznym przypadku radzić, na to 
podał trafne prawidła pro M a j e r  w pracy mającej 
ty tu ł :

„Uwagi w przedmiocie zasad słownictwa lekar
skiego w ogólności, w szczególności zaś w przedmiocie 
zasad tworzenia i oceniania wyrażeń lekarskich polskich" 
zamieszczony w Roczniku towarz. nauk. krak. z r. 1849.

Zastosuję w iS  ile możności, do obecnego przy
padku wskazane tam  zasady.
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SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ TOWARZYSTW 
PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

Pierw szy zjazd
niemieckiego towarzystwa chirurgicznego 

w Berlinie.
(Dokończenie. — Zób. Nr. 17.)

Należy to bez wątpienia uważać t za wielki postęp 
w parlamentarnem wyrobieniu Niemców, żęjjte wszystkie 
formalności zajęły zaledwie dwie godziny i wszyscy 
życzyli p rzejśfijak  najprędzej do naukowych komuni- 
kacyj. Pr. Langenbeck w mowie swej przy otwarciu 
i tę okoliczność szczególniej uw ydatnił, że towarzystwo, 
będąc zupełnie niezależnem, nie chce od rządu wyma
gać żadnej pomocy; wydział też z tego powodu nie 
może ofiarowaA. członkom jakichkolwiek urzędowych 
przyjęć i przyjemności. Dlatego też podczas zjazdu 
miano przedewszystkiem na widoku istotny Tel towa
rzystw a; nawet dwa wspólne obiady lOgo i 12go kwietnia 
w hotelu Rzymskim miały w istocie tę  same cechę. 
Niezbyt też powiodły usiłow ania, aby gromadzić 
członków wieczorami w pewnej piwiarni pod Lipami.

Przed południem od 10— 12 zwiedzano szpitale, 
12—4 codziennie odbywały się posiedzenia, następ

nie rozrywki w setkach hoteli i restauracyj, później 
w 21 teatrach stolicy, albo w kółkach przyjacielskich 
lub rodzinnych; jakże można było zebra® się razem 
wieczorem między 10 a l i s t ą ,  jeżeli niejeden był od
dalonym od umówionego miejsca schadzki o jakie pól 
mili, a z powrotem do Hornu takąż same znów drogę 
przebyć musiał. Mimo to zjazd następny odbędzie się 
w Berlinie.

Cesarzowa Augusta i Książę następca pozdrowili 
Towarzystwo na piśmie, a pierwsza udzieliła posłuchanie 
.13 Kwietnia o godz. Gtej wieczorem zagranicznym człon
kom , przyczem v. Langenbeck przedstawiał niektórych 
z n ich ; z każdym z nich dostojna Pani rozmawiała 
w jak  najmilszy sposób i wypowiedziała w końcu na
dzieję i życzenie, ze to nowe niemieckie Towarzystwo 
chirurgiczne stanie, się nowem, płodnem w skutki na
rzędziem ludzkości; Kjgsarz żałuj&j że Panów przyjąć 
nie może, albowiem w skutek wypadku, jaki mial przy 
wsiadaniu do powozu, jest nieco niedomagającym.

* *rk

Wyraz p o d p r ą t n i a k c o d o  swego brzmienia i po
jedynczych części składowych nie podpada zarzutowi, 
ale jego związanie czyli urobienie, a mianowicie stosu
nek przyimka do końcówki, tudzież całości do nadane
go mu znaczenia nie da się, mniemam, usprawiedliwić 
wedle wrodzonych praw polszczyzny.

Popieram zdanie moje następnjącemi uwagami. 
Biorę naprzód pod rozbiór sam wyraz p r ą t n i a k  bez 
początkowego przyimka.

Jego źródłosłow jest p r ą c i e ,  a urobienie go 
z końcówką alt, bez względu na bliższe znaczenie, dla 
uwydatnienia przedmiotu posiadającego jaką szczególną 
własność byłoby nienaganne; gdyż mowa nasza do
starcza bardzo wiele takich przykładów w zakresie 
nawet lekarstwa np. charłak, obojnak, ślepak, krwa- 
wiak, żylak, tętniak, nerwiak, mięsalc, tłuszczak i t. p., 
a  z pośrcd nielekarskicb: Polak, Morawiak, Krakowiak, 
Warszawiak, wojak, majak, chłopak, parobczak. Z tych 
odnoszące się do osób z wyjątkiem oznaczającb pocho-

Na czterech posiedzeniach zjazdu od 10 do 13go 
Kwietnia członkowie tegoż mieli następujące wykłady:

R. Y o l k m a n n  (z H a lb ): O porównawczej staty
styce skaleczeń podczas wojny i pokoju. “

W. B u s c b  (z Bonn): ,,0  postaci liszaja żrącego 
(.Lupus) podobnej do nabłoniaka (epitheliomartig) na 
kończynach. “

S c h e d e  (z H a lli): „O delikatnych zmianach 
w tkaninach, po zastosowaniu nalewki jodowej."

T r e n d e l e n b u r g  (z Berlina) okazywał przypa
dek zwężenia tchawicy i przyrządy do tamponowania 
tchawicy.

S t i l l i n g  (z Kasiu): „O powstawaniu zwężeń
cewki moczowej i o budowa (mej że u człowieka."

M e t z l e r  (D arm stadt): „O wypiłowaniu stawu 
kolanowego.

B i d d e r  (z H a lli): „O leczeniu zwykłego złamania 
kości udowej bez opatrunków utrzymujących.*

S i m o n  (z H eidelberga): „0 rozróżnieniu pu
chliny jajnikowej (Hydronarium) od puchliny nerko
wej (Hydronephrosis) z okazaniem przypadku operowane
go puchliny nerki będącego błizkimuleczenia." „O sposobie 
sztucznego rozszerzenia odbytnicy z okazaniem tego 
rękoczynu.

]•'. B u s c b  (z B erlina): „O leczeniu złamań czaszki 
z wgnieceniem, z przedstawieniem odpowiedniego cho
rego. "

M i i h l w e n z l  (z Wiednia) okazał nosze polne 
i wóz ambulansowy.

W e g e n e r  (z Berlina): „O stosunkach fosforu do 
układu kostnego."

D a n z e l  (z Hamburga): „Spostrzeżenia chirurgi
czne ze szpitala żeglarskiego w Hamburgu."

H e i n e  (z Innsbruku): „Wstrzykiwania w miąższ 
w celn rozdzielenia narośli."

A d e l m a n n  (z Berlina)-: „0  połkniętym widelcu".
v. L a n g e n b e c k  wstrzymał sie zenegyoim wykła

dem zapowiedzianym na ostatnie posiedzenie O ko- 
nieęznem ujednostajnieniu zasad J jakich się trzymać 
należy w leczeniu uszkodzeń stawów w skutek postrza
łów," ponieważ zamierzał wywołać roztrząsania,' na któ
re już nie starczyło czasu.

Jakkolwiek każdy wykład dał powód do mniej 
lub więcej obszernych uw ag, to jednak najżywrsze roz
prawy wywołał pierwTszy wrykład Yolkmana. Mówiono 
w ogóle jasno i dobrze, nie starano się jednak nigdy 
o błyskotliwą wymowę i częstokroć rozprawy przeskaŁ 
kiwały z głównego przedmiotu na poboczne. Ciężkie

dzenie z jakiego miejsca (Kujawiak, Austryak), lub 
zdrobnienie (jak chłopak zam. chłopek) pochodzą albo 
od przymiotników jak  charłak (od chory), obojnak (od 
obaj, oboje), albo od czasowników jak  wojak. Urobione 
zaś z rzeczowników, zwłaszcza też w zakresie lekar
skim służą nie do oznaczenia całej osoby lecz jakiejś 
części zwyrodniałej lub utworu chorobowego np. tętniak 
(zwyrodniała tętnica)) żylak (zwyrodniała żyła), mięsak 
(utwór chorobowy mający tkaninę mięsną). Według tych 
przykładów prątniak, znaczyłby racze j, albo zwyrod
niałe prącie albo utwór chorobowy o budowie podo
bnej do prącia, nie zaś c z ł o w i e k a  mającego wa
dę n a  p r ą c i u .  Prędzej jeszozę w tym celu ucho
dziłaby końcówka acz, za k tórą kilka przynajmniej 
przytoczyć można przykładów: g a r d ł a c z ,  w a r g a c z ,  
b r z u c h a c z .  W większej jeszcze sprzeczności z budo
wą i właściwością polszczyzny stanie ten w y r a z g d y  
na początku złączy się z nim przyimek pod. Żadne 
z imion osobowych poczynających się od tego przyim-



—  178  —

pociski dowodów naukowych, statystyka i szczegółowe 
spostrzeżenia nie mogły być użyte w dyskusyach bez 
przygotowania, kończyło się wiec wszystko na wymianie 
pojęć i podmiotowych zapatryw ań; może to byc*takz& 
korzystnem i nauczającem, ale nigdy stanowczo kwe- 
styi nie rozstrzyga.

Wszystkim to się czuć dawało, dlatego też naj
przód wybrano komisyę statystyczną, która ma przed
stawiać zadania do dyskusyi i zaprojektować. wz«™ 
ry , podług których będą się układały statystyczne 
prace o ile można z jednostajnego punktu zapatrywania.

Najobszerniejszym i najważniejszym, a jednak 
z taćytowską treśęiwością wypowiedzianym wykładem 
był wykład Dra, Wegenera, asystenta w Zakładzie ana- 
tonio-patologieznym w Berlin:’e: „o stosunkach fosforu 
do układu kostnego.11 Di Wegener p a  pomocą-i niezli
czonych doświadczeń wykazał sposobem jak  najbardziej 
przekonywującym własność fosforu przyczyniania się 
do wTytwrarzania masy kostnej. Wytwmrność w przygo- 
wywaniu jireparatów7, jasność,i treściw7ość przedstawienia, 
wielostronne objaśnienie przedmiotu ze stanowiska fizj
ologicznego, patologicznego i terapeutycznego nadały 
tem u wykładowi tak  co do formy, jako też co do treści 
piętno klasyczne, jakie cechuje prace y. Reckling- 
liausena, Colmlieima i innych wydatniejszych mężów7 
z berlińskiej szkoły. Nie jest zwyczajem w7 Północnych 
Niemczech objawiać głośno swroje zadowolenie z nauko
wych wykładów, łatwo jednak było można dostrzedz, że 
ten wy kład nietylko podobał sijęiprzed wszystkiemi innem i, 
ale nawret,przeszedłnajwyższe żądania; niezawodnie na 
tymzjeździe była to praca największej wartości z pośród 
innych już przytoczonych.

Niemieckie Towrarźystwo chirurgiczne mogłoby się 
za Szczęśliwe- uwrażać, gdyby co rok na zjeździe mogło 
pokazać taki punkt świs^ący, zwłaszcza zaś gdyby, jak 
tym razem, praca wychodziła z zastępu młodzieży.

Wielki udział wr tem zebraniu zawiązkowóm TW a- 
rzystw7a jest dostatecznym dowodem łfże pobudka była 
na czasie; czy przez to nie ucierpią doroczne zjazdy 
badaczy przyrody i lekarzy niemieckich? to jest pytanip, 
ua które dopiero przyszłość odpowie.

 —---

Towarzystw o kliniczne londyńskie.
* Na posiedzeniu dnia 8< Marca r. b. Dr B u z z a r  d 

okazał przykład z a n i k u  j e d n o s t r o n n e g o  t w a r z y ,  
p o c k o d z ą c e g o o d n a p a d u p l ą s a w i c y ( c k o r e a ) .

ka, (z w7yjątkiem chyba Podlaszaka zam. Podlaszanina, 
Podolaka zamiast Podolanina, pochodzących od wyra
zów złożonych P o d - l a s z e  i Po - do l e ,  |c  w tym osta
tnim przypadku przyimkiem naKet jest po, a nie pod) 
nie m ają zakończenia ale, lecz albo przymiojinkowe i lub 
y, albo eh, i znaczą, gdy pochodzą od rzeczowmików7 wd
rażających tytuł, godność lub urząd, niższy tegoż sto
pień; albo, gdy pochodzą od czasowmików, osoby, które 
spełniają, lub na których się spełnia czynnośći jakaś: 
np podskarbi (mniej niż skarbnik), podstoli (mniej niż 
stolnik), podczaszy (mniej niż cześnik), podżupek (mniej 
niż żupnik); podrostek (który podrasta), podlotek (który 
podlata), podrzutek (dziecię podrzucone). W imionach 
rzeczownych przyimek pod w7 połączeniu z rzeczownikiem 
oznacza miejsce, lub okń cę położoną niżej lub przy 
rzeczy przezeń wyrażonej np. podbrzezie, podgórze, pod- 
lasze, poddasze, a w lekarskiem znaczeniu np. podpęp- 
cze, podgardle, podpiersie, podżebrze i t. d. Gdybyśmy 
więc mimo niezwykłej w tem połączeniu końcówrki brali

Kobieta, la t 25 licząca, przybyła do szpitala narodo
wego dla porażonych, z powodu napadów padaczkowa- 
tyck, na które .-cierpi od la t l is tu .  Pląsawńcy dostała 
w7 Cym roku życia i w 13ym; po tym drugim napadzie 
praw7a połowra twTarzy ztiózęła jej maleć. Zanikły gło- 
w7n ie : kość czołow7a, jarzmowa, żuchwa, wraz z mięśniem 
policzkowym, żw7aczem i skroniowym; język po tejże 
stronie był bardzo zanikły, równie jak  podniebienie. 
Czułość^ skóry nie była zmieniona. Chora doznaje na
padów bolu w prawej połowie głowy, które się zapzęły 
międzj lszym a 2im napadem pląsawficy; umysł jest 
nieco niedołężny. W seĄcu słychać szmer odpowiada
jący zastawdiom dw7ukończystym. Dr B. skłania się do 
tego, żeby zaliczyć ten rzadki przypadek do rzędu 
tych, k t ó i & E u l e n b e r g  opisał p. n. „postępowego za
niku połowiczego twmrzy ( b e m i a t r o p b i a  f a c i a l i s .  
p r o g r e s s i v a )  i przypuszcza, że zator w ośrodkach 
nerw7owyck jest jirzyczynąitycb zboczeń w odżywianiu.

Król. Towarzystwo lekarsko - chirurgiczne 
w Londynie.

* Na posiedzeniu z dnia logo Lutego f i  b. Dr 
B r  o a d b  e n t  czytał rozprawę o m e c h a n i z m i e  m y 
ś l i  i mo wy ,  którćj treść w najogólniejszych rysach 
jest następująca: Pod w7zględem budowy ośrodków ner- 
wewyck doszedł ua zasadzie swych poszukiwań do tego 
przekonania, że włókna promienisto rozchodzące się ze 
zwojów7 środkowych rozpościerają się główmie, jeżeli 
nie wyłącznie, w zakrętach stanowiących brzegi rowu 
Sylwiusza i części przyległych tak  z przodu, jak z tyłu; 
że w Mena spoidła najy.iększegołftorpus/callosum) dostają 
się do tychże zakrętów7; że są zakręty, mianowicie na dol
nej powierzchni zrazu skroniow oklinowmtego (lobus tem- 
porosphenoidalis)i oozodolow7ego (1. orbitalis), tudzież wy- 
spy Reila, jakoteż inne na powierzchni wypukłe;,, które nie 
m ają bezpośredniego związku, czyto z oduogann mózgu, 
ze zwrojami środkowemi, ozy ze spoidłem największem; 
nareszcie, że są wiókna łączące różne części istoty 
szarej koiowej. Teoiya jego pod względem czynności 
tych rczęści opiera się na pomysłach Dr Bastiena ‘) 
i daje się w następujący sposób streścić.

Idee czyli myśli są czynnością górnych ośrodków, 
zajmujących te części półkul mózgowych, które w ten 
sposób są usunięte od w7pływ7u świata zewnętrznego.

J) Brit. Med. Journ., May 1869.

j i o d p r ą t n i a k a  za imię osobowre, znaczyłoby ono 
n i ż s z y  s t o p i e ń  p r ą t n i a k a ,  albo n i e z u p e ł n e g o  
p r ą t n i a k a  t. j. takiego, któremu jeszczp czegoś nie- 
dostpje; a mając być użyty wEnaczeniu okolicy, wska
zywałby miejsce położone n i ż e j  n i ż  p r ą c  i o, a nie 
na samem prąciu, a zatem w jednym i drugim razie 
mijałby się ze swojem właściwćm przeznaczeniem.

Skoro wfięc wyraz ten nsjl oznaczenie człowieka 
z wradą, o której mowa, jest niestosowny, szukacr,wrięc 
należy odpowiedniejszego. Gkc.ąc jako tako wywiązać 
się z zadania, pamiętać potrzema o tem, że nie podo
bna kusić się o utwprzenie nazw7y- tak  dobitnej, którabj 
sama już zawierała ścisłe określenie całego pojęcia, 
lecz, że poprzestać, należy na uwydatnieniu ile można 
jednej z cech najgłówniejszych, unikając tylko troskli
wie, aby nie naprowadzaAna znaczenie mylne, lub na
wet sprzeczne z rzeczą, która ma być nazwaną.

W danym razie zboczenie polega , nie tyle na sa
mem pfijHiu, t.j. na jego tkaninie, kształcie, wielkości,
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Jeżeli takie myśli albo idee m ają być przełożone na 
mowę, popędy udzielają się za pośrednictwem łączących 
włókien rdzeniowych zakrętowi czołowemu lewemu trze
ciemu, gdzie wywołują wyrazy stosowne do oddania 
myśli albo zdania. Lecz dla wygłoszenia jakiegokolwiek 
wyrazu muszą być wprawione w ruch różne gromady 
mięśniów, jakoto: klatki piersiowej, krtani, języka i warg. 
Zespolenia (cordinatio) mięśniów w tym celu dokonywa 
ciałko prążkowane (corpus striatum ), w którem pewne 
gromady komórek reprezentują pewne dźwięki albo 
wyrazy. Czynność zakrętu czołowego lewego trzeciego 
polega na tem, że wprawia w ruch w ciałku prążko
wą nem właściwe gromady komórek , które przekazują 
komórkom nerwowym w rdzeniu przedłużonym i krę
gowym popędy potrzebne dla wydania wyrazów, które 
toż ciałko wybrało jako najstosowniejsze, do oddania 
myśli istniejącej w najwyższych ośrodkach.

Teorya ta  widocznie ułatwia wytłomaczenie wielu 
zjawisk patologicznych. Dr Broaflbent podobnie jak 
Dr Bastin przyjiuszcza, że może być albo porażenie, 
albo tylko brak  władzy zespalającej (coordinating pow- 
er). I tak  w ośrodkach najwyższych nadwerężenie 
może być tak  ciężkie, że przez to całkiem zatracona 
jest pamięć myśli i wyrazów, jako symbolów umysło
wych, a taki objaw chorobowy nazywamy amnesia ; albo ! 
brak jest tylko władzy zespalającej i okazuje się pe
wien niedostatek w zdolności dobierania wyrazów albo 
zdań potrzebnych go oddania pewnych myśli. Lecz 
ośrodki najwyższe mogą być wcale niezamącone i zdro
we, o czem świadczy zachowana pamięć i zdolność wy- ]
rażania myśli innym sposobem n. p. pismem, a jednak j
może być u tra ta  albo osłabienie mowy. W tych przy- :
padkacli chorym jest trzeci zakręt czołowy lewy. A tu  
znowu nadwerężenie może być tak  ciężkie, że wskutek 
tegoż całkiem jest zniesiona zdolność dobierania wy
razów lub zdań, zastosowanych do myśli, k tóra ma być 
wyrażoną, skąd powstaje aphasia ; albo tylko władza j
zespalająca ruchy jest w nich nadwerężoną i popędy, j
wysyłane z niego do ciałka prążkowanego , mogą iść {
ziemi drogam i, pobudzając niestosowne gromady ko
mórek i dając tym sposobem powód do użycia wyrazów 
niestosownych. Nareszcie w przypadkach . gdy nadwe
rężone jest ciałko prążkowane, albo zwoje ruchowe 
w rdzeniu, -aphasia nie ma miejsca, ale' mamy utrudnie
nie w wygłaszaniu (articulatio). Tym sposobem w roz- ; 
maitych przypadkach otrzymujemy klucz, wyjaśniający 
nam zjawiska, na pozór bardzo zawikłane.

lub t. p.. lecz na nieprawidłowem s i e d l i s k u  u j ś c i a  
m o c z o w e g o ;  gdyż według tego, jak  ono zamiast na 
samym końcu prącia, znajduje się albo ua s p o d n i e j  
jego ścianie, albo na g ó r n e j  czyli w i e r z c h n i e j ,  
wada nazywa się liypospadias albo epispadias. Od te
goż siedliska, jako głównego znamienia, należałoby brać 
wskazówkę do rdzenia mającego się utworzyć wyrazu 
i dobrać do niego odpowiednią końcówkę. N adają się 
do tego "bardzo clobrze wyrazy: s p ó d  i w i e r z c h ;  
a, jako końcówka imion osobowych, mających pewne 
własności ciała, lub nawet zgoła ułomności lub wady, 
dość pospolitą i powszecznie używaną jest ec np. m a- 
1 e c, golec, obolewiec, oboprawiec, ślepiec, wisielec, sza
leniec, parszywiec; — mamy nawet wyraz szczeropolski 
w ten sam sposób z wyrazu w i e r z c h  utworzony, id o  
całego żywego ustroju odniesiony, również od miejsca 
oznaczającego główną część użycia. Wyrazem takim  jest 
w i e r z c h o w i e c, oznaczający konia, na którym w i e r  z- 
c h e m  się jeździ. W naszym przypadku zrobić by więc
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C H O R O B Y  K O B I E C E .

Z A P A L E N I E  O K O Ł O M A C I C Z N E
podotrzewnowe i otrzewnowe.

(Parametritis et Perimetritis puerperąlis).
Wykład kliniczny prof. R. O l s h a u s e n a

streści! D r Władysław Bylicki w Krakowie
(Ciąg dalszy.)

Cechą holu jest uczucie mocnego kłócia, często 
jednak podobnym jest do mocnych bólów poporodowych. 
Co do holów poporodowych wypada nadmienić, że stają 
się bardzo dotkliw em i, jeśli występują w towarzystwie 
spraw zapalnych, i że zwracać powinny zawsze nasze 
uwagę, jeżeli pojawiają się w niezwykłych warunkach, 
jak  np. u pierwiastek, lub w kilka dni dopiero po porodzie, 
gdyż wówczas są. objawem poczynającej się sprawy 
zapalnej. Do takich zaliczyć trzeba te przypadki, które 
skłoniły Sdtriidera do twierdzenia, jakoby bole porodowe 
niekiedy wywoływały gorączkę.

W y m i o t y  w ogóle rzadkim są objawem, i czasem 
dopiero później występują, gdy zapalenie otrzewny staje 
sie więcej rozlanem. Chora zazwyczaj niema łaknienia 
i cierpi na z a p a r c i e  s t o l c a ;  rzadziej występuje 
r o z w o l n i e n i e ,  któremu nie towarzyszą żadne bóle.

O d d a w a n i e  m o c z u  upośledzonem bywa wten
czas , gdy otrzewna pęcherza moczowego jest zajętą, 
o czem przekonywa bolesność za uciskiem w środku 
nad spojeniem kości łonowych.

Większa część tych zapaleń kończy się w a— 10 
dni przy zmniejszaniu się gorączki i ustępowaniu reszty 
przytoczonych objawów. Niekiedy jednak w rzadkich 
przypadkach nie spada ciepłota powoli, lecz raptownie, 
bo przez, jedne noc o 3 , 4 . a nawet 0’C,  a zatem 
poniżej prawidłowej granicy. Wtenczas występują wszy
stkie objawy zapadu (Collapsus) , które jednak w 12—24 
godzin przem ijają, a choroba pomyślnie sic kończy. 
Sprawy te zapalne nie zawsze jednak przebiegają według 
tego nakreślonego obrazu. Do zapaleń odstępujących 
od tego przebiegu zaliczyć wypada te, których zejściem 
jest złożenie wypociny. Zejście to staje się tem pra- 
wdopodobniejszem . im dłużej trw a gorączka. Wypocinę 
wykrywaniy zazwyczaj dopiero w 2gim lub Heim tygodniu. 
Ażeby wykryć ją  wcześniej, potrzebaby badać przez

można bez nadwerężenia budowy i ducha języka: spo-  
d z i e n i e c  w znaczeniu hypospadias, a w i o r z c h i  n i e C 
w znaczeniu epispadias.

Że z pominięciem domyślnej rzeczy z samego przy
miotnika znamionującego główną jej własność urabiają 
się wyrazy, na to prócz wyżej przytoczonych liczne inno 
jeszcze mamy przykłady np. górnica (suknia wierzchnia), 
spódnica (suknia spodnia), spodek (naczynie luli część 
spodnia) i t. d.

Sądzę, że oba zalecane wyrazy, nie rażą brzmie
niem; dobrze spadkować się dają zwłaszcza przez wsu
nięte i po zmiękczałyek spółgłoskach <h i rzeh, np. 2gi 
przyp.: s p o d z i e ń c a ,  w i e r z c h i ń c a .

Nie uprzedzając się jednak bynajmniej co do ich 
udatności lub gtosowności, i poddając rozstrzygnięcie 
w tej mierze głosowi powszechnemu, pozwalam sobie 
tylko streścić ich usprawiedliwienie w trojakim wzglę
dzie : 1) pod względem znaczenia, wskazują znamię naj
wybitniejsze, rozeznawcze; 2) równie rdzeń; jak koń-
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pochwo, czego jednak należy sio wystrzegać dla tego, 
że wczesne takie badanie jest bolesnem i często pociąga 
za sobą pogorszenie zapalenia, a wcześniejsze lub 
późniejsze wykrycie wypociny nie wpływa ani na leczenie, 
an i też na rokowanie.

Wypociny najczesćiej Występują" pomiędzy blaszka
mi szerokich więzów macicy (lig. lata), skąd przechodzą 
na doły biodrowe (fossae Uićicae), rzadziej znajdujemy 
je poza macicą, a najrzadziej przed macicą. Wypo.mę 
tę z boków macicy występującą, badając ją  przez 
pochwę, czuć jako guz zaokrąglony niekiedy od dołu 
plaski jak  deska. Powierzchnia jego nierówna nie okazuje 
jednak guzowatości właściwych wlókmakom. Stopień 
spójnościu guza wypocinowego jest znaczny: badają®
ednak świeże wypociny, czuć- z początku jak  gdyby 

większa warstwa otaczała taki gu z , co pochodzi od 
rozpulchnienia jeszcze zapalnego tkanek. Później ten 
objaw znika, a wypocina okazuje spójność twardych 
włóknialców. Istniejdća z początku tkliwość przy doty
kaniu zmniejsza się później, jeżeli nie następuje 
ropienie.

Macica, traci swoje ruchomość nawet skutkiem 
małych wypocin, a większe spychają ją  ku stronic 
przeciwnej albo samem dnem tylko, albo też wrcałości. 
W skutek następnego kurczenia się wypociny^ macica 
wraca znów ku tej stronie, z której została wypchniętą 
i wienczas już stale zmienia swe położenie Sklepienie 
pochwy po stronie wypociny jest splasaczor śm, ,ą czasem 
naw et”ku dołowi wypuklem, mianowicie gdy wypocina 
leży z boku.

Zastanówmy się trochę nad tem , dla czego tak 
rzadko pojawiają się wypociny z przodu pomiędzy 
macicą a pęcherzem moczowym V To prawda, że i nad- 
darcia skutkiem porodu występują rzadko z przodu, 
lecz dla-ęzego wypociny z bolców' nie szerzą się ku 
przodowi ? K o n  wstrzykiwał ciecze i powietrze 
pod otrzewnę miednicy i uważał, że zawrze takowe 
obierały drogę prsflŁ więŁy szerokie macicy do dołów 
biodrowych, co róSnież dziać sie musi i z wypocinami. 
Za życia jednak tTżeba uwzględnić jeszcze drugi czynnik 
jakim  są drogi naczyń chłonnych, a wiemy, że naj
większa cżeSfe *tychże przebiega od macicy przez więzy 
szerokie do dołów' biodrowych. Tak wiec bezpośrednio 
czynione doświadczenia, jakotóż i stosunki anatomiczne 
tłomaczą nam ten fakt. Vi ypocina w wiezie szerokim 
macićy przedstawia się początkowo jako nieregularne 
nagromadzę u e , później dopiero-jako«gu3 a wypociny

w.dole uodrowym przylegają płasko lub kulisto do 
mięśnia biodro poiędźwicowego (ileopsoas) i mogą do
sięgnąć znacznej wielkości; jednak pic-wotnie nie tu  
po w paja, lecz się szerzą z wypociny wieszadła szerokiego 
’ - ypociny pod otrzewną samej ściany bizusznej z przodu 
występujące wydarzają się rzadko, są p łaskie, a przy 
obmacywaniu dają uczucie jakby cienkiej deski.

Wypociny te w ojnle szybko ulegaja- wessaniu; 
lecz dopóki trwa gorączka dopóty myśleć" 6 tern nie 
można.

Po ustąpieniu .gorączki wi'5pa sen i łaknienie, 
a nocne poty ustępują.; Tętno spada od 50—150 uderzeń 
na m inutę, a ciepłota odpowiednio temu d(W370—dt>uC. 
i pozostaje taką. przeżi kilka dni a nawet tygodni.

Inaozej jednak tai .-żedstawia się obraz chorobowy, 
jeźli 'ypocina przejdzie w ropienie, czego zawfze 
domyślaA się trzeba.' j $ l i  gorączka trwa przez 5—6 
tygodni. Wcześniej lub później w 5—7 tygodniu stan 
się pogarsza?1 wypocina staje się bolesną, również 
występują bole samoistne, gorączka staje się mocniejszą, 
a około 8—9 tygodnia występują kilkakrotnie dreszcze. 
MiejScem, w którem ropnie najczęściej na.zewuątrz sie 
wydostają jest przednia ściana brzuszna V środku nad 
więzem Pouparta* 1 większej części przypadków' na
stępuje to pomiędzy 70—80 dniem choroby, lctóryto 
czas jest krótszym, gdy otwarcie się ropnia następuje 
ku wewnątrz, mianowicie do dolnego końcłr jelita  
grubego. Daleko rzadziej otwiera się ropień do macicy 
lub do pęcherza moczowego , przyczem mocz z początku 
ropę obficie zawierając) szybkcfcg takowej pozbywa, 
ta k , że zazwyczaj pęcherz nie bywr% silniej zadrażniony. 
Jeżeli ropień przebił się do je lita , to bardzó"' często 
pojawia się nagle biegunka poonodząca z zadrażnienia 
je lita  przez ropo.

1 ajgorszein zejściem ropnia ję lt  1) otworzenie sie 
do jamy otrzewnej, które skutkiem gwałtownego za- 
joalenia otrzewnej kończy się śmiercią. Tak zgubnemu 
zakończeniu zwykle zapob ega tBwłaściwuK otrzewnej, 
że takowa! grubieje w pobliżu zapaleń.

2) Sposoczenie ropnia, które rzadko sm wydarzali 
lecz po większej części również bywa śmiertelnem. 
Ulęgają t-emu zazMmząj ropnie dołu biodrowego. 
Niepodobna wstrzyma&się od przypuszczenia, że blizkość 
kiszek jest przyczyną Wiemy, że ropnie powstałe z zapa
leń około-prostnicowych (periproctitU■) po przecięciu 
wypróżni aj ą^prudną ropę cuchnącą kalem , chociaż nie 
było poprzednio połączenia z kiszką, lecz sprawić to 
musiało przenikanie gazów. Śmierć skutkiem sposoczenia

eówka, ozy To każda z Osobna, czy wr połączeniu zgodna 
są z budową języka i z przypisanem im znaczeniem:
o) brzmienie icli nie razi mii niezwykłością, ani twar
dością i nie. sprowadza w spadkowaniu żadnej trudności.

O.

* N e k r o l o g i a .  — W Tybindze zmarł d. 1 Kwietnia 
r. b. słynny botanik Prof. Dr. Hugo v. M olil.^za którego 
popędem powstał w uniwersytecie tybińskim osobny wydział 
matomatyczno-przyrodniczy. — W Par\ żu zmarł Dr L a u g i e r 
prof. chirurgii, który pierwE? zastosował prześwidrowanie 
\trepanatio) stosu kręgowego z powodu złamań powikła
nych tegoż.

Dr Jan Kulesza.
W dnia 10 Stycznia zmarł ś. p. Dr Jan Kuleszaf 

który niedawno jeszcze obchodził swój 50-letni jubile
usz doktorski. Ś. p. sędziwy kolega kończył uniwe-rSy- 
te t wr Wilnie, gdzie w 1821 r. otrzymał dyplom po obro
nieniu rozprawy „o s u c b o  tae-b  p 1 u c n y c l i “ # — uro
dził się na Litwie wr 1799 r. Oprócz obszernej praktyki, 
jaką  miał w swoim czasie w Warszawie, przewodniczył 
lat kilka naszemu Towarzystwu , był redaktorem  Pa
miętnika i wzbogacił literaturą nasze lekarską pracami 
praktycznej doniosłości. W ostatnich czas_ach, skołatany 
na zdrowiu i zawikłany w jakiś smutny proces, usunął 
się na pFbwincyą dla odpoczynku, gdziettjjż znalazł 
go wt ziemi, we wsi Siemieniu, i  tamże pogrzebany, zo
stał. Sypiemy garść pi-ałsku na jego mogiłę, z prze
świadczeniem, że dobrze zasłużył się ludzkości, która 
niestety, zwykłą koleją ludzką, i o nim wkrótce za
pomni!.... M.
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ropnia następuje albo wśród wzrastającej gorączki, 
albo z wyniszczenia, lub też skutkiem posocznicy.

3) Ostatniem wreszcie a najrzadszem zejściem 
ropnia zawierającego dobrą ropę, jest przez wressanie. 
Wypada nam jeszcze wspomnieć o wypocinach otorbio- 
nyćh śródotrzewmowych (intraperitoneal), które w po- 
równaniu z -wypocinami pozaotrzewnowemi są bardzo 
rzadkiemi. Przy powstawaniu wypocin łatwo i w każdym 
przypadku można je odróżnić, jak również i wtenczas, 
gdy już ropień się utworzy, jeśli uwzględnimy, że 
wypociny pozaotrzewnowe pierwotnie powstają po jednej 
stronie macicy; że przed ropieniem są twardemi, zanim 
chełbotanie wystąpi, już gorączka jakiś czas istnieje: 
podczas gdy w wypocinach śródotrzewmowych, jako 
pierwotnie płynnych, zaraz po otorbieniu się wśród 
zmniejszenia się gorączki czuć chełbotanie. Najprędzej 
wątpliwość może jeszcze zachodzić przy ropniach przed
niej ściany brzusznej. I w takich jednak przypadkach 
można poradzić sobie badaniem wewnętrznem połączonem 
z badaniem zewnętrznem, przyczćm można udowodnić 
przejście guza wypocinowego w szerokie więzy macicy. 
Wypuk sam tu ta j nie rozstrzyga, chociaż stłumienie 
zwykle bywa dokładniejszem przy wypocinach śród- 
otrzewnowycb. W takich tylko przypadkach może być 
wątpliwość nie dająca się usunąć, gdy wypocina jest 
odosobniona i leży wyżej poza ścianą brzuszną, a nie 
tworzy guza płaskiego, dającego się objąć od brzegów' 
ku tyłowi, lecz stanowi guz okrągły chelboczący. Jeżeli 
w takim  przypadku ropień przebija się na zewnątrz, 
to przemawia to za jego siedzibą pozaot-rzewmową, 
wyjąwszy ten przypadek, gdy przebicie następuje przez 
pępek, co wydarza sit tylko przy ropniach śródotrze- 
wnowych. Również wszelka ustaje wrątpliw'OŚć, że ropień 
jest pozaotrzewmowym, gdy spostrzeżemy obniżenie się 
takowego. W przypadkach, gdy ropień tylko przez 
pochwę daje się wybadać, mianowicie gdy w' tyle jest 
położonym, za siedzibą jego podotrzewnową (subperito- 
neal) przemawia głębokie sterczenie ku dołowi, zmieniony 
kształt sklepienia, unieruchomienie macicy, a wreszcie 
to , że ropień nie jest ze wszystkich stron dokładnie 
odgraniczonym.

Przebicie ropnia na zewnątrz zwykle poprzedzają 
zwiększone bóle, które jednak potem szybko wraz 
z gorączką ustępują. Otwór, jeźli jest zewnętrznym, 
zamyka się zazwyczaj w 8— 14 dni, poczem i reszta 
wypociny bywa w essaną, a pozostaje tylko zgrubienie 
tkanki lącznój tiwać mogące i przez cale życie. Niekiedy 
jednak po otwarciu sie ropnia ściany jego, stając się 
twardem i, niepodatnemi, mogą ciągle podtrzymywać 
ropienie. Ropnie, które powstają z wypocin w pochwie 
mięśnia polędźwicowego (Psoas) lub pomiędzy mięśniem 
biodrowym (lliactis) a kością, późno dopiero dają się 
rozpoznać z powrodu ich głębokiej siedziby. Bole wy
stępujące w biodrze, wr udzie, a nawTet w kolanie, 
również cechujące skurczenie mięśnia polędźwicowego, 
świadczą o ropniu w jego pochwie. Wypocin tu  wystę
pujących nie należy uważać za|pow7stałe tu ta j pierwrotnie, 
lecz za tak ie , które się rozszerzają od macicy przez 
jej więzy szerokie. Ropnie wspomniane otwierają się 
zazwyczaj pod więzem Pouparta lub w któremkolwiek 
miejscu nad grzebieniem kości biodrowej, a wreszcie 
przez opuszczenie się nawet w dolnej połowie uda. 
Zanim nastąpi przebicie, zazwyczaj mija 3 , 4, nawet 
10 miesięcy, w którymto czasie, chociaż rzadko, może 
nastąpić śmierć skutkiem wyniszczenia lub posocznicy.

(Dok. n.)
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P A T O L O G I A  O G Ó L N A .

Doświadczenia 
dotyczące się krążenia krwi w czaszce i ucisku mózgu.

uskutecznili Fr. Jolly i F. Pagenstecher.

■ Fr. J o 11 y ( Untersucliungen iiber den Gehimdruck, 
u. iiber die Blutbewegung im  ScMdeJ. W urzburg 1871,) 
używał do swych doświadczeń, za przykładem Leydena, 
manometru rtęciowego mocno z jam ą czaszkowrą połą
czonego , którego wahania rysowały się na przyrządzie 
drążkowym, podobnym do sfigmografu Mareyowego.

W skutek uciśnięcia tętnic szyjnych ciśnienie na 
mózg zwiększało się bardzo nieznacznie, ponieważ ilość 
krwi wr jamie czaszkowej doznawała bardzo nieznacznej 
zmiany. Przeciwnie uciskając obie żyły szyjne, uważał 
powolne i jednostajne wzrastanie ciśnienia na mózg, 
które znów tym samym sposobem znikało po usunięciu 
ucisku na żyły.

W skutek duszenia zwierząt powstają zmiany godne 
uwagi w' ciśnieniu w jamie czaszkowej i w ilości krwi 
w mózgu. Póki serce b ije, spostrzegać się daje z początku 
wzrost ciśnienia na. mózg , np. od 13 milimetr, słupa 
rtęciowego do 61 m ilim .; potem ciśnienie to powoli, 
lecz ciągle się zmniejsza; odpowiednio temu z początku 
widocznem jest przekrwienie, które potem ustępuje 
miejsca zupełnej niedokrewmości.

Według D on d e r  sa  podczas duszenia nagroma
dza się krew w skutek wysilnych ruchów oddechowych) 

i głównie w płucach i w prawej połowie serca, poniewraż 
silniejsze ciśnienie ujemne w klatce piersiowej wsysa 
tu  krew. J. zwraca zaś uwagę na tę. okoliczność, że 
ruchy oddechowe wysilne sprawiają też na odwrót 
podczas wydechu silniejsze ciśnienie dodatnie wr klatce 
piersiowej; dla tego z początku krew zostaje p artą  do 
mózgu, a dopiero po ustaniu ruchów' oddechowych 
ciśnienie na mózg, które rówmocześnie znacznie wyrosło, 
wypędza znów krew z jamy czaszkowej.

F. P a g e n s t e c h e r  (Ezperimente und Śtudien 
iiber Gehirndruch) opisuję doświadczenia, robione na 
lisach, w' których po prześwidrowaniu czaszki, mieszaninę 
wosku z łojem płynną w ciepłocie 50° C. wstrzykiwał 
między kości czaszki a oponę tw ardą, pod ciśnieniem 
80 do 120 mm. rtęci. To śmierci zwierzęcia oznaczał 
objętość v masy woskowej zawartej w czaszce i poró
wnywał ją  z objętością V  całej czaszki,

W pierwszej gromadzie tych doświadczeń skutek 
wstrzyknięcia był następujący: śpiączka, silne przy
gnębienie władz duchowych i ogólne osłabienie mięśniowre; 
w' drugiej gromadzie obok śpiączki, porażenia jednostron
ne; wT trzeciej po części następowała śmierć wr kilka 
godzin po wystąpieniu śpiączki, po części zaś zwierzęta 
przychodziły do siebie po rozpuszczeniu się masy wosko
wej. Stosunek N był w pierwszej gromadzie średnio 
=  0,45; w drugiej =  0,52; w trzeciej =  0,081.

Doświadczenia te przekonywają, że przyczyną 
zjawisk ucisku mózgowego jest przedewszystkiem u ci
śniecie naczyń, ponieważ po usunięciu ucisku , jeżeli 
tenże trw ał k ró tk o , czynność mózgowa natychmiast 
pownaca do stanu prawidłowego. Jeżeli ucisk ma 
zniweczyć życie, w'tedy musi dojść do 180 milim. rtęci, 
ażeby wyrównał ciśnieniu krwi tętniczej. Jednakże dość 
znaczna nawet ilość może być wprowadzoną do jamy 
czaszkowej, nie sprawiając zjawisk ucisku. Ilość ta  
wynosiła średnio 2,9% objętości całej czaszki, a najwię
cej 6,5°'o tejże objętości; N bywało wledy =  0,029. 
U człowieka wybroczyny z rozdartej tętnicy oponowej
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średnibj (a memngea med), rozpościerają się między 
oponą tw ardą a kośćmi, podobne są pod względem 
siedliska, kształtu  i szybkoścj powstawania do tych mas 
wstrzykiwanych. Jeżeli zatem objętość czaszki ludzkiej 
wynosi 1300 do 1400 centymetr, sześć., wynikałoby 
z tego, że u  człowieka wybroczyna w tem miejscu 
wynosząca średnio 37,7 do 40'R cm. sześć., a najwięcej 
84,5 do 90,0 cm. sześć, może istnieć, nie sprawiając 
wyraźnych przypadków.

Z pomiędzy zjawisk zwiększonego ciśnienia na 
mózg u  zwierząt nie narkotyzowanych, podczas wstrzy
kiwania stale pojawiał się b ó l ,  który prawdopodobnie 
powstaje w skutek oddzierania opony twardej od kości. 
Silne drgawki padaczkowate, kręcz tylny (opisthotonus) 
i kurcze tężcowe odnóg stale spostrzegano podczas 
wstrzykiwali. Potem , jeżeli ciśnienie masy wstrzykniętej 
było znaczniejsze, uważano śpiączkę, av przeciwnym zaś 
razie zwierzę pozostawało rzeźwem. Drgawki w ogóle 
zdają się być skutkiem szybkich zmian ciśnienia: nie 
m a ich, jeżeli ciśnienie powoli w zrasta; pokazują się 
zaś nawet wtedy, gdy takowe nagle się zmniejsza. W trzech 
przypadkach były też ruchy maneżowfSt(Beitbahnbewe- 
gung).'' (Centrali). f. d. med. Wiss. 45, 1871).

 B-------

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

S t o p i e ń  D o k t o r a  M c d y c y n y w uniwers. Jagiell. 
otrzymali w dniu 20 Kwietnia r. b. PP. Orest L i t w i n o 
wi  c z z Hrehorowa (w pow. Buczackim) i Ludwik W i s z n i e v. 
sk i  z Niepołomic.

D z i e k a n  Wydz .  l ek.  Uni w k r a k .  ogłosił k o n 
k u r s  na posadę A s y s t e n t a  Profesora O k u l i s t y k i ,  
która będzie opróżnianą od Igo Października r. b. Ubiegający 
się mogą się zgłaszać do końca Maja r. b,

  . -Ł/O-------
KRONIKA I ROZMAITOŚCI,

— P o s i e d z e n i e  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
k r a k .  (zapowiedziane w Nrze 18), które nie mogło mieć 
miejsca dnia 7 b. m. z powodu pożaru w bliskości domu 
Tow. Nauk., odbędzie się ice wtorek dnia 14 b. m. o godz. 
5ej po południu.

* Z z a p i s u  t e s t a m e n t o w e g o  ś. p. T o m a s z a  
W o ) ł o w i c z a, b. posła i właściciela? ziemskiego z powiatu 
pułtuskiego, nie dawno zmarłego, który z dóbr swych (Strze- 
gocina) zrobił fundacyą dla swych włościan za przykładem 
Chreptowicza, Staszyca, Brzostowskiego itd., wyjmujemy tu 
tylko ten szezegół, nas bliżej obchodzący, że zapis ten za
strzega założenie tamżę, s z p i t a l a  d l a  w ł o ś c i a n  (na 
14 łóżek), zapewniając fundusz na jego utrzymanie, płacę 
dla lekarza itd.

TRji ść. K ra lc z y ń s k i :  Sprawozdanie sądowo-lekarskie.— 
Sprawozdania z posiedzeń towarzystw przyrodniczo-lekarskich. — 
O lsh a u se n : Parametritis et perimetritis. — Fr. J o l l y  i F. 
P a g e n s te c h e r :  Dotyczące się krążenia krwi i w czaszce i w u- 
u s k u  mózgu. — Wiadomości urzędowe. — Kronika. — Odcinek: 
Jak spolszczyć wyrazy hypospadias epispadias.

Redaktor odpowiedzialny: Prof, Dr St. Janikowski.
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I  M
2 & t3 r o j £  M a r ł s l i a d a l ó e  

Muhlbrann Schlossbninn i Sprudelbrunn.
Pastylki i sole karlsbadzkie.

IT 1 L J  Bodzime wody lekarskie karlsbadzkie, wskutek nadzwyczaj- 
r L u l l S O d U  nćj skuticzności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkicli wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
je lit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w ;dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Ula 
wzmocnienia rozwadniającego działania wody karlsbadzkiej dtdaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa-
rzajaco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej , soli sprudlowej, mydlą spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Iuarolowych Warach. Czechy).
H e n r y k  f t B a t t o n l ,

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 
miejscu wcdę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowieaniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

J F ^ r s Ł ó i a o e i a s t o a c a . s s ł S L O j  

Borowina mineralna, sól żelezista, mułowa i ługi
do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny mineralnej

Maltom et Coinp. w Francensbadzie
bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej warzelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho 
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze się % fu n ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 fun t do kąpieli i takich kąpieli zaleca się 2 lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 12—2)

Praga 12 Lutego 1871.
E ł i '  J t t n  S t e i n e r

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa Glesłiutoler
„Kónig Otto’s Q uelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Sełters).
IM aj czystsza, szcza w a alkalowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler.

M atto n i  & K n o ll  w  K a r lsb a d z ie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauben 14, i Maximilianstrassse 5. 
w KRAKOWIE: Filia zdrojowisk czeskich J .  W enlzla.

H A H L i B A D
Szanownym Kolegom donoszę, iż 
w obecnej porze kąpielowej, tak  j ak 
dotychczas od lat 13, udzielam rady 
lekarskiej przy zdrojach czeskich 
w Karolowycli warach (Karlsbad) 

w mowie ojczystój.
D r  Joachim  H ordyński.

i apier Wiksi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek clerywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużonem. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary , boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszaw ie w składach 
m ateryałów aptecznych P P . F e r. Aug. 
G allego, L . Spiessa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiegc 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w B ro
dach w aptece p. K u liaka ; w Poznaniu 
w aptece Dra M ankewicza. etc. (8)

l i i  u s i r a
Musztarda w liściach

do S in a p iz m ó w
przyjętych w szpitalach paryzk ich , w am

bulansach i szpitalach wojskowych, 
w m arynarce francuzkiej i w m arynarce 

królewskiej angielskiej.
P rzy jęcia  powyższe stanowią rękojm ią do

skonałością P a p i e r u  R ig o lJo f, k tó ry  w je 
dnej chwili może być przygotowany, oclznacza 
się^czystością i łatwością użycia 

_ W ymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis ja k  o b o k : P. R1G0LL0T

W  Paryżu u  fab rykan ta , rue  Yieille du 
Tem pie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M ankiew icza, w Krakowie w aptece pana 
T rauczyńsk iego ; we Lwowie w aptece p. 
M ikolascha: w Brodach w aptece pana 
M. Kuliaka. (8)

1

na

I W O I I C K
Mam zaszczyt podać do wiadomo

ści Szanownym Kolegom, że zakład 
zdrojowo kąpielowy dnia 1 Czerwca 
otwartym zostanie, tudzież, że na 
żądanie wszelkich zdrojowiska tego 
dotyczących informacyj z przyjemno
ścią udzielać będę.

Iwonicz, 9 Maja 1872,
Dr. Zygmunt Bośniacki,

lekarz zdrojowy.
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S y ru p u s  h y p o p h o s p h i t i s  c a l c i s
aptekarza Grimault et Comp. w Paryżu.

Od r. 1857, w którym  po raz  pierwszy poznano ten 
przetw ór, okazuje się nader skutecznym w suchotach płuc
nych. P rzy  użyciu tegoż kaszel słabnie, poty nocne ustają, 
chory przychodzi szybko do s ił i tyje. Ł yżka stołowa syru- 
pu zawiera 1 0  centigramów podfosforonu wapna. Ponieważ 
czystość podfosforonu jest warunkiem  jego skuteczności, 
przeto prosimy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali nlepek 
podfosforonu P. G rim ault et Comp.

Syrupus rapłiaui jodatus
aptekarza G r i m a u l t  w Paryżu.

U lepek, ten  używany od lat dwóch przez najznako
mitszych lekarzy  paryzkich, służy do leczenia najrozm ait
szych chorób w ieku dziecięcego, jak o  to : lipkowicości (lym- 
phatism us), cierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy i 
głowy, błędnicy, osłabienia m ięśni inajlepiej zastępuje trauryb i.

W  łyżce stołowej zaw iera l gram jodu połączonego 
z sokami roślin przeciwgnilcowych, jakoto chrzanu

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano i wieczorem 
dla większych 2 —4 łyżek.

Phosphas ferri solubilis el Phosphas ferri, ct sodae
aptekarza D r. L e r a s .

Przetw ór ten  przepisywany bywa w postaci rozczy- 
nu i ulepku, Wóre w łyżce stołowej zaw ierają 20 centigra
mów soli żelaznej. Nie posiada ani woni, ani też sm aku że
laza i nie zabarwia zębów. Ponieważ zawiera sk ładniki krwi 
i kości, przeto wywiera zbawienny wpływ na oddychanie i 
uswojeDie (assymilacyą). P rzetw ór ten znoszony przez na j
słabsze narzędzia trawienia, doskonale działa w błędnicy, 
niedokrewności, zatrzym aniu miesiączki i t. d.

Nie należy brać za jedno wyrobów D ra  L eras, które 
zawierając pyrofosforan żelaza, amm oniak zawierający, są 
zabarwione żółto-zielouawo.

Pasty lk i  dopomagające trawieniu
z mleczanu sody i magnezy!

( Ł a c t  s u  s o d a e  e t  m a g n e s i a e )

Aptekarza i Laureata Akademii lekarskiej tv Paryżu  
p. S u r m  de JBuisson.

Pasty lk i te zaproponowane przez prof. Petrequin w L y
onie, używ ają się w zboczeniach traw ienia dwojakiej postaci:

l • Pasty lk i z Lactas sodae e t magnesiae, po 6 — 12  dzien
nie zalecają się w zapaleniu żołądka, kurczach żołądka 
i odbijaniu.

2 . Pasty lk i z Lactas sodae e t m agnesiae, używają się 
na wzór pepsyny, w niedostatecznym wydzielaniu się soku 
żołądkowego, co ma miejsce, gdy chory nie znosi pokarmów 
i po jedzeniu  ma odbijanie.

Dostać można w W arszaw ie w sk ładach m ateryałów 
aptecznych P P . M rozowskiego, Gallego i Sp iessa ; w K ra
kowie w aptekach PP . Trauczyńśkiego pod koroną i W. Re- 
dyka; we Lwowie w aptekach P P . M ikolascha, B erlinera i 
R u ck era ; w Brodach w aptece P . K ullaka i u P. Franzosa.
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Nr. 20. Kraków, dnia 18 Maja 1872 r. Rok XI.

BIUEO EEDAKCYI 
I A D M I N I S T K A C Y I  

w  K rakow ie
Mały Eynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

W ychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z dodatkiem póJarkuszo 
wym co dwa tygodnie.

Rekopism a zwracają się  tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze strony autora.

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskieąo
tu d z ie ż  L e k a r z y  s z p i ta ln y c h  i p r a k ty c z n y c h  

przez
P r o f . Ĵa n i k o w s k i e g o  i JDr g w  JTr a b o w s k i e g o  i  J^u t o s t a ń s k i e g o .

R eklam acye ni eopi e czet owan e 
wolne są, od opłaty pocztowej, 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

Cena „P rzeg lądu  tekarsk :ego“  
z dodatkiem  

D w utygodn ik iem  hig ieny  publiczne]
wynosi w Krakowie rocznie zł, 6 c ,—w.a.

półrocznie „ 3 „ — „ ,, 
kwartalnie 1 „ 50 ., r

Cena w  p a ń s tw ie  A ustryack iem
z przesyłką pocztową

rocznie . - złr. 6 ct. 60 w. a.
półrocznie . ,, 3 „ 30 „ »
kwartalnie . „ 1 „ 80 „ „

Og ło szen ia  przyjmuje
B i u r o  A  d ni i n i s t  r a  c y i 7 

tudzież Ajencye:
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, Haasensteina i T o 
gi era i B . Mos«ego w  W i e d n i u ,  

wreszcie Admimstracya D ziennika Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń  :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

Dur powrotny (Typlms reeurrens) w Poznaniu.
Skreślił 

D r K a c z o r o w s k i ,
lekarz o ru jn u ją H » v  szpitalu Sióstr M iłosierdzia i miejskim 

w Posłaniu .

Po trzechletniej przerwie znowu nagminnie pojawia 
się od dwóch miesięcy w Poznaniu dur powrotny (Typhus 
reeurrens) i od tygodnia zaczyna przybierać coraz gro
źniejsze lozmiary.

Zrazu pojedyncze tylko zdarzały się przjpadki 
ciekawej "tej choroby pomiędzy wędrownymi rzemieślni
kami i d r u c i a r z a m i ;  obecnie przyrzut, zagnieżdżony 
w najuboższych gospodach m ias ta , sprowadza ztamtąd 
do szpitala miejskiego i do zakładu Sióstr Miłosierdzia 
zwolna cały zastęp zhajomycli od dawna gości szpital
nych, cbarłaków wszelkiego nubni ju. mianowicie opilców, 
szumowiny społeczności naszej, najnędzniej odżywiane.

Ztąd też. niemoc w mowie będąca zaledwie jest 
znaną lekarzom poz^zpitalnym , bo dotychczas jeszcze 
nie dotknęła ani jednej osobj lepiej położonej. Okrę
gowi lekarze ubogi ćr? przysyłają zwykle chorych z du- 
rem powrotnym pod firmą gorączki gastrycznćj, któlra1 
to nazwę lekarz wykreślić powinieB z pecztn chorób 

•ściśle uklasyfikowanyc-li, jeżeli tylko dokładnie bada 
chorego i śledzi przebieg wszelkiej choroby gorączkowej 
przydłuższęj.

Przy tej Sposobności nie mogę. przemilczeć rzeczy, 
ktÓTą też zakomunikowałem kolegom najednem  z prze- 
szłorocznych poKiedzteń naśżsgo Towarzystwa lekarskiego, 
tj. poronnej formy duru powrotnejao (typhus reeurrens 
abortimis). jakbym go nazwał, ą -którego kilkanąś,ęip 
przypadków uważałem przeszłego lata  w jzakladacb 
tutejszych. Była to choroba wszczynająca ,si%, silnym 
dreszczem, bolami w bokach, objawami gastrycznemi 
z uporezywem rozwolnieniem stolca, dalej z silną go
rączką zwalniającą w godzinach poj-ąnnycli i miernem 
zbrzęknieniem śledziony, następnie napiętnowana uderza^ 
jącym upadkiem sił, nareszcie nagle, około, dnia najdalej 
siódmego przesilającą się śród obf tych potów, pr^yczem 
ciepłota z 41°C ,(mniej więcej) "spadała do 36VL i niżej, 
a również i tętno z 100 mniej więcej uderzeń „schodziło 
do 60 i mniej jeszcze uderzeń w minusie.

Osłabienie chorych najhardziej się uwydatniało 
zaraz po przesileniu; po kilku dniach jednakże chorzy 
szybko przychodzili do siebie,

W kilku przypadkaęk występowały tuż po prze
sileniu silne nerwobóle wg stawach kończyn, tak  że 
chorzy (zupełnie ubezwładnionymi się czuli.

Kie mogąc na podstawie przebiegu choroby, który 
tu  skreśliłem pokrótce, nic innego rozpoznać, jak  tylko 
pierwszy napad duru powrotnego ^  czekałem ciekawie 
na drugi i w przewidywaniu powrotu choroby wstrzy
mywałem konwalescentów wydzierających się z szpitaią; 
ale, jak  się pokazało, bez potrzeby. Mijał tydzień jeden 
i drugi, a choroba nie powracała. W jednym tylko 
przypadku, gdzie. 4go dnia choroby obadwa kolana 
z mocnym bólem nabrzmiały podobnie jak  w gośćcu 
stawowym i bolesno&ć koląn pązpciągałą się przez dni 
k ilka, gdy w dniu 7mym gorączka już u sta ła , docze
kałem się nareszcie w dniu 15tym choroby zupełnego 
powrotu wszystkich poprzednich przypadów, nie wy- 
łąćzają% obrzmienia ko lan , które po kilku dniach znów 
ustąpiło.

Jakkolwiek nie udało im się wynaleźć w literą-ę 
turze wzmianki o takim niedokładnym przebiegu duru, 
o jakim dopiero co wspomniałem; jednakowoż- -^ądzę, 
że przypadek ten najlepiej nazwąć dnrem powrotnym 
llez powrotu, wieżóm, pomimo pozoru, nie masz nie
dorzeczności,. fskoro sobie przypomnimy, że uznajemy 
choroby osutkowe bez osiitkL

Któż w ie. czy sk^ślone tu  obrazy chorobowe nie 
wyrażają tej samej gorączki, którą dawniejsi lekarze 
zwali „eptmkercĄjr £

Gdy na zebraniu, lekarzy wzwyż wspomnionem 
uczyniłem też sarnę uwagę i zaproponowałem nazwę

rweimrens abortiimś sen sine recursu;“ jeszcze 
wówczas nie znałem owego jedynego przypadku z p ra
wdziwym powrotem (spóźnionym), któremu towarzyszyło 
zbrzęknienie stawów kolanowych. ..Skoro ten zjąś_ się 
pojawił na schyłku owej malej epidemii, wszelka zdaje 
się ustąpiła wątpliwość, ażali można mówić o durzę 
powrotnym bez powrotu.

Wracając do obecnej epidemii, nadmienić mi wy
pada, że takowa pod wielą względami rożni się od 
epidemii r. 1868, której przebieg przedstawiłem • na 
zjaździe lekarzy i przyrodników w Krakoyoe. 6  Co jeR. 
dnak i t.ąu-ażą się sprawdza i najęci w wówczas wielki 
przycisk położyłem, jest tą  okoljęzUośń, że e p i d e m i ą  
d u r u  p o w r o t n e g o  p o p r z e d ’Ł a j ą  p r  z y p\a d k i 
d u r u  o s u t k o w e g o  i że z u p e ł n i e  Tu:  k ł a  z i 
a r n i c a  w t e j  p o r z e  r o k u  u natś e n d e m i c z n a  
i d u r  j e l i t o w y .  Ostatnia choroba,, któfa corocznie 
z początkiem wiosny i jąsieni nagminnie u nas panować 
zw ykła, od czasu duru powrotnego z r. 1<S68’ stała- ślę 
u nas białym krukiem. Zdaje mę więc, jakoby dur 
powrotny powstawał z przyrzutu duru osutkowego

M Zob. „Przegląd lekarski" z r. 1869 i 1870.
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zaszczepionego na tle zimniczem i na d łuzszy  czas 
pochłaniał w sobie 'zarodki duru jelitowego. Objawy 
tegorocznego duru pierwotnego jak  dotąd przedstawiają 
się daleko łagodniejszemi; okresy są daleno krótsż * 
pierw sHjbowiem  jeszcze nigdy nie tiw ał dłużej mż 
7 dni, a drugi dłużej niż 5 dni.

Chory, dopóki jest na nogacB, blado-żółtawy na 
twarzyMz zapadłemi oczyma, chwieje się ze słabości* 
drży cały,— wierutny obraz durowy; lecz skoro tylko 
spocznie na łożu, twarz jego zarumienia się, oko staje 
się żywo, iskiząoe, zmysły pozostają nietknięte.

Ogólna obolałośęjw odnogach i stosie kręgowym, 
bolesność dołka podsercowego i boków7, ustawiczne 
pragnienie — oto w7szystko, ua co sieraliory skarży.

Nie m asa jak w r. RfeoB, tej gwmłtownej dolegli
wości wr okolicy śledziony i wątroby; to też pierwsza 
jest średn io , druga prawie wcale uie jest zbrzęknięta.

Język, nieco czerwonawy, łatwo osycba; prawie 
zaw7sze zaraz na wstępie choroby pojawia się silna 
biegunka, trwajafca aż do końfei napadu, w sprzeczności 
z epidemią r. 1868, gdziS na początku zaw7sze stoląc 
byw7ał Naparty. Być może, fee obfite-wypróżnienia stol
cowe surowicze, wydzielając przyrzut z ustro ju , przy
czyniają się do łagodniejszego ptżebiegu choroby 
i spraw iają, że śledzioniP, k tóra w7 poprzedniej epidemii 
regularnie n a  kilka cali sterczała pod lukiem żebrowym, 
obecnie w7 mierny cli trzyma się rozmiarach.

N&rwobole w7 stawrach, powstająSSJ z chwilą opa
dnięcia ciepłoty, rozchodzą się po kilku dniacli i prawie 
nigdy uie łączą się, jak  dawniej, z obrzmieniem stawów7.

1 Hfiiorzj! rychło odzyskują łaknienie i po kilku 
dniafcli dopraszają siętuwolniema z zakładu, co jeśli 
nastąp i, wracają z drugnn napadem w7 bardzo opłaka
nym stanie; bo nie mogąc się należycie wystrzegać' 
pod względem pożywienia, nabawili się nieżytu żołądka, 
który tem bardziej potę.guji się poiljbzas powrotu, 
przedłuża się i c* sto  zostawia puchlinę zaskórną.

U chory cli pozostałych wr -zakładżięf otrzymujących 
strawę pożywną i wino£ powrót rzadko trwra dłużej nad 
3 do 5 dni.

Dalszych powrotów w tej epidemii jeszcze nie 
spostrzegano. Wyzdrowienie wrszclako ze wrzględu na 
poprzedni, w7ielce upośledzonylstan odżywriania kandy
datów7 tej choroby bardzo zwmina postępuje.

T marlo dotyckczdjSdwócli chorych opilców, którzy 
poprzednio już z powodu thiszcżowego i skrobiowratego 
zwyrodnienia trzew brzusznycli dotknięci byli wodną 
puchliną.

K O R ESP O N D EN C Y A  P R Z E G LĄ D U  L E K A R S K IE G O

(D okończenie. — Z ab . n r . 18).

TowrarzyStwro podało trzy tem ata do wyznaczonego 
konkursu ,5z nagrodą za każdy po 'fis. 150.

1) Z funduszu stałego nagrody konkursowej 
imienia Dra Adama H elbicha, członka honorowego T. L. 
tem at: „Wykazać' doświadczeniami względną 'wmrteifć 
i skuteczność rozmaitych limf, używanych do szczepienia 
ospy ochronnej."

2) Z funduszu rs.jjMO pozostałego po wzniesieniu 
nagrobka śp. Bronisławowi Chojnowskiemu członkowi 
T. i prof. Uniw. dw7a następujące tem ata:

a) Wykazać za pośrednictwem doświadczeń, o ile 
w jednej z chorób zakaźnych (np. wr błonicy (diphteri- 
tis), w zapaleniu połogowem, wr posocznicy (septicaemia) 
itp.) nauka o pasorzytnem jej pochodzeniu jest uzasa
dnioną, lub uie ?

L e c z e n i e  wystarczą..obojętne. Zazwyczaj podaje 
się hali chloricum w7 lekkim rozczynie. W dwech przy
padkach próbowałem zimnych kąpieli, powtarzanych , 
ilekroć ciepłota przenosi 39 °C. Jakkolwfiek ustawiczne 
to ochładzanie, nie zdaje isię wpływrać na sklecenie 
pojedynczycłj napadów7 ohoroby; jednakowmź najniewąt- 
pliwiej dobroczynnie działa na nieżyt pizewedu pokar
mowego, a wstrzymując gwałtown§ zużyw7anie materyi 
organicznej przez gorączkę* spraw ia, że chorzjj prze
bywają tę ótforobę praw7ie bez dolegliwości, pożywiają 
się bez wstrętu i szybko wyzdrawiają. Zastrzegając 
sobie na później szczegółowe sprawozdanie z wyniku 
tego leczenia, tymczasem śmiało jioleoiój mogę ten 
sposób, który te 3  jeśli w jakiejkolwiek chorobie go
rączkowej ma swroje zalety; to w durzę powTotnym, 
gdzie gorączka jest prawie jedynym objawrem choroby, 
bez głębszęgo umiejscowienia wr ważnych narządach 
wewmętrznych, powinien odnosić praw7dziwe tryumfy.

P o z n a ń ,  dnia 8 M aja 1872 r.

Morderstwo
popełnione na osobie Stanisława Mazurkiewicza 

we wsi Kosinie w roku 1871.
Sprawozdanie Sądowo-lekarskie, 

skreślono przez Dra Med. Kazimierza Kralczyńskiego, lekarza 
powiatowego i sądowego w Ł .a ń cu c ae ^

(C iąg  dalszy. Zob n r. 19.)

O g 1 ę d z i n y n a r  z ę d z i a , k t  ó r e m St. M. 
z g ł a d z o n y  z o s t a ł .

Frzedlożone iiarzędzie jest siekiera, jakiej pospo
licie używają w7 tutejszej okolicy nijeszkąńcy clo rąbania 
drzewa; osadzona na sickierzygku z drzewa twrardego, 
bukowego, prawi omowa, ostra , nieco zaw7alana błotem, 
nosząc-a śiady krwi wybitne, szczególniej na brzeszczocie; 
ostrze wT końcu górnym świeżo- wyszczerbione, jak 
również ma niedaleko końca dolnego maleńką szbzerbfe 
dawniejszą.

Ópióęz tycli wydatniej szych zmian na ostrzu, 
spostrzegamy także i lekkie wygięcie ostrza w7 jedne 
stronę, na brzeszczocie wyryty jest znak W., na obuchu 
siekiery znajduje się lekkie wyżłobienie; siekiera ciężka

b) mtożebrać w7pływ zimnych kąpieli na przebieg7 
chorób gorączkowych, na zasadzie własnych spostrzeżeń.

Na konkuPS imienia Helbicha wyznacza się trzech
letni term in, na drugi dwmletni i(©d Igo marca r. b.j 

W skut-ek pięćdziesięcio-letniego lekarskiego ju 
bileuszu prof. Dra Adamowicza, prezeski Tow. Lek. 
Wileilsniego, Towarzystwo Lek. Warszawskie obrało 
go swoim honorowym członkiem, przesławszy dyplom 
i powinszowanie do Wilna na dzieńpiS kwietnia 1872 r.

Pocieszającym faktem, postępowości naszych pro
wincjonalnych kol&gów dowodzącym, jest tw70Kenie się 
w miastach gubernialnyob T o w a r z y s t w  L e k a r 
s k i c h  p r y w a t n y c h ,  w Radomiu, P łocku, a o ile 
słyszeliśmy (in spe) w innych większych miastach (Lu
blinie , Kaliszu)VW posiedzeniach takowych biorą udział 
nietylko koledzy miejscowi, ale zbierają się i z sąsiednich 
okolic przybywający lekarze; miejscem zebrań bywają 
kolejno mieszkania kolegów7 w odstępach tygodniowych 
lub dwutygodniowych. Szczęść Boże!...
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nadająca się do silnego zamachu; nmdzy obuchem 
a brzeszczotem znajduje się wycięcie przechodzące przez 
całą grubość. Wymiary siekiery są następujące: długość 
obucha wynosi 2 '/4 ca la , szerokość czyli_grubość 1'7%. 
ca la , ostrze długie na 4’, długość siekierzyska 24% 
cala. Siekierzysko w górnej części tuż pod obuchem 
wyszczerbione, jak również i w dolnej części; w środku 
zaś całe i zupełnie nietknięte.

Or zecz  eni e .

Z rozbioru zwłok dopiero .co dokonanego wynika, 
iż obrażenia, a mianowicie pod Nr 1, 2, 3, 4 w oglę
dzinach zewnętrznych a pod Nr 4 5  i 6 w oględzinach we
wnętrznych opisane, należ^tlo olorażeń śmiertelnych i to 
śmierć1 natychm iastowy zasohą pociągających, ponieważ 
niszczątakie narządy, które clo życia są niezbędnie potrze
bne, jakoto : tętniee główne, żyły szyjne,, śliczne naczynie 
krwionośne, nerwy, mięśnia, gruczoły, kręgi szyjne, 
przewód dla mlęęza pacierzowego, gardziel, tchawicę) mó
żdżek. Obrażenia zaś pod Nr f>,d5, 7, 8, 9 w oględzinach ze
wnętrznych opisane należą do obrażeń ^iężkich nietylko 
z uwagi, na narzędzie i sposób, w jalubyły zadane, ale i ze 
swej przyrody i właściwości; gdyż obok u traty  jednego 
członka palucha (Nr 7 ogl. zewn.) mamy i rozrąbanie wy
rostka kotwdstego (Nr 6 tam że), k tó re , gdyby n iebyło  
śmiertelnych zranień, jużby z^ sobą kalectwo stałe i 
upośledzenie czynności odnogi górnej lęwjpj sprowadziły 
Obrażenie pod Nr,*6 .oględzin wewn. podane,, należy 
również clo obrażeń śmiertelnych. Prawdopodobną zaś 
jest rzeczą, że zamordowany bronił się podczas rajęania 
i kołdrą .zastąwiał, chroniąc głowę przed uderzeniem 
siekierą; za tem przemawiają obrażenie na odnodze 
górnej lewej.

Na zapytanie, dla czego zamordowany^ie ratował 
się ucieczki^ odpowiadamy, iż chciał ujść i już się 
zabierał zejść z łóżka, za czem przemawiają nogi 
spuszczone z-łóżka na ziemię; lecz napastnik tak  się 
prędko uwinął, iż zanim się napadnięty namyślił, 
tam ten craynu dokonał.

Powyższe? obrażenie czyli rany rąbane zadano 
z wielką silą i zamachem, morderca stał przed łóżkiem 
a zamordowany podczas tego znajdował Młe? w pozycyi 
siedząco leżącej, to jest nogi miał spuszczone, a głowę 
do poduszki tulił.

Rany rąbanej pod Jjfr 1 ogl. zftwn. nie zada! 
morderca jednęm cięciem, ale kilkoma, jak  świadczą 
trzy' porąbane kręgi; rąbał tćz w jedno HiejsceU jak

Z pomiędzy c h o r  ób epidemicznie obecnie p a n u 
j ą c y c h  w Królestwie, a ^szczególności w Warszawie, 
należy-dam  zanotować ospę naturalną,jjdroroby zakaź- 
ne-septyczne, góĄąoIkę połogową, -róże,..błonicy (diphthe- 
ritish, krup błoniasty (oskrzelowy), wysypki ostre. Z po
między takowych pierwsza, t. j. ospa wywołała w ca
lem naszem społeczeństwie prawdziwą tvwogB Ściśle 
powiedziawszy, liczba przypadków pojawiających się 
niebyła nigdy i nie jest wielką, natężenie choroby wcale 
nie tak  silne — śmiertelność umiarkowana (kilka przy
padków t. zw. złośliwej, ozarnej ospy). Rozszerzane je
dnak pogłoski, przestraszającej publiczność, jak  z jednej 
strony mogły źle oddziałać na stan usposabiający; to 
z drugiej jednak zniewoliły ją  do powtórnego szczepie
nia, które nietylko, że dobrowolnie uskuteczniane, ale 
i przymusowo nakagane przez Policyą Lekarską zostało. 
W tym celu podzielono miasto tak  jak  podczas cholery 
na rewiry lekarskie — a oprócz tego otworzono publi- 
Tcznie kilka miejsc, gdzie bezpłatnie ospa dotychczas

się pospolicie, rąbie drzewo, chcąc je na dwoje rozłupać; 
jeząTibyśmy zaś' teraz chcieli podać liczbę rąbnień do
kładnie, to takowe w liczbie ki’kunastu z wszfelkiem 
prawdopodobieństwem przyjąńi należy. Co się zaś tyczy 
porządku, w jakim powyższe obrażenia po sobie na
stępowały, to jest ^ y  pierwej to na szyi a następnie 
na głowie, nakoniec na odnodze lewej zadano; to tę 
okoliczność w ten sposób objaśniamy, iż prawdopodobnie 
najprzód rany na odnodze górnej zadano, a ostatnią 
z nich było rąbifienie w ramię* co gdy ńsstąniło (a co 
się i z cięciami w kołdrze zgadza), opadła ręka zamor
dowanemu, który już nie mógł sie zasłaniać, znikła 
przeszkoda dla mordercy-, a zamordowany, kryjąc twarz 
do poduszki, wykręcił tyłogłowie tak do góry, iż 
mordercy łatwo było rąbać. Gdy atoli, skutkiem skale
czenia w tyłogłowie, napadnięty żyć przestał, rąbał 
napastnik w szyję.

Na zapytanie ząśjjczyli obrażenia znalezione mo
gły być zadane przedłożoną siekierą, odpowiadamy sta
nowczo , iż pod tym względem niffićma powodu do wąt- 
pliwcjgci, gdyż nietylko ostrość, ciężkość, ale jeszcze 
i inne oznaki, mianowicie krew, świeże szczerby tem 
przemawiają. Co,sie tyęgy przyrośnięcia opony twardej 
do czaszki, to ten objaw tłómaczymy tem , iż zamor
dowany musiał kiedyś, cierpieć na. zapalenie, skutkiem 

•Oźggo zrośnięcie nastąpiło. Owa zaś lekka wypocina 
w osłonach miękkich pochodzi również od przewłocznej 
sprawy kkpalnej.

W y j ą t k i  z d w ó c h  l i s t ó w  p r z e d  p o p e ł 
n i e n i e m  c z y n u  do X. P r o b o s z c z a  p i s a n y c h  
przez Ignacego M.

Człowiek tak  ja k  NN. organista w Kosinie je s tja sn o w i zą- 
cym przez przeszłe pierwej samowładne dotykanie przyrodzenia 
mewiSst i płodzenie naturalne. Życie za/Tuśshwćów', ludzi przez 
p o k h s^ n ie  jaiśAowidząćych i jasnowietłzących, nibyjducków a ży
jących tu na ziemi. Może Bóg duchójv, b iła J łó sk a  w przestrzeni 
przechodziła, nie do m nie.ęzlow ieka sam pijanego, lecz do mego 
ojca, któren od dawna był tajnym, jasnowidzącym i jasnowiedzącym 
a stał się mną prżjż  co j a  osłabłem a  on hramocniał.

Mieszkać przy nim nie m ogę, gdyż on T ato , organista  
w KosiniOM1 pozbywa mnie przezlususzenie  tab ak ą , któ™ często 
zażywa„-ży-cia to jest płodu z krw ią zmieszanego, k tóren p rze 
stworami przechodzi, wr głowie mej tRuszonej. M ózgu, ja k  wnio
skuję, w mej głowie nie ma, a jeżeli się jak i znajduje, to w\"sćhły, 
z utworótv ludu i życia ich , k tóre z ziemi kamienistej ja k  ogniki 
przez pojedyncze osoby i stworzenia przechodzą. Jeżeii kiedykęl- 
wiek w głowie osuszonej płodu ( żyli wilgoci z ży c ia  d u sz ^ b ra k ło  
mi (boć mężczyzna z niewiastą stanowią' istność, l e S  nigdy sam 
mężczyzna lub »ama niewiasta) stawałem się um arłym , boć n ie
wiasta czyli kobieta z m ężczyzną wzmocnieni, tak  św iatłem  życia 
z ludu ja k  i natury, słońca odbierali odemnie uczucim, przez co 
osłabłem, a  c i , którzy mnie niby usiłow ali.........

szczepioną bywa, — niemniej w mieszkaniach prywatnych 
lekarzy, k tórzy^hętnie usługi swoje ofiarowali. Zapo
trzebowania piórek na prowincyą, do wojska* itd. są 
tak  liczne, że nieraz brak takowych czuć sie daje 
a przynajmniej żądający na zwlokę narażeni bywają; 
przemysł wiec lekarski dobre robi interesa.

Na prowincyi, w Sannikach 0^5a między robotni
kami w fabryce cukru silniejszą się okazała, ale i tam  
nie zbyt śmiertelną. Powtórnie szczepieni, zwykle łago
dną ospę przebywali. Należy się spoci, iować, źę takim 
sposobem unikniemy tej nowej plagi, która zagranicą 
a^czególniej w Prusiech przybrała tak  znaczne rozmjary. 
Od 13 stycznia r. b. do 29 niarcaJK k w szpitalach, jak 
i lecgąęych się w domu, gacłiorowalo na, ospę dzieci 
80, dorosłych 129 (w tej liczbie 11 wojskowych niż- 
szypjrstopni), - wyzdrowiało dzieci lin  dorosłych 51 ,— 
umarło dzieci 14, dorosłych 22, — pozostało chorych 107.

Z o d c z y t ó w  p u b l i c z n y c h  treści lekarskiej 
mieliśmy kilka podczas bieżącego postu. Doktór Malcz
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D r u g i  l i s t  do k s i ę d z a  p r o b o s z c z a  p i 
s any .

Moi Panowie Ziomkowie!
Czy są stracny i duchy? odpowiadam są, bo:
Kogo badają? mnii 
Kog„ się wypytują? mnie 
Kogo wyzywają? mnie 
Kogo sfraSSąi mnie 
Kogo obdzierają? mnie 
Komu odbierają? mnie 
Kogo obżerają? mnie 
Komu szkodzą? mnie 
Komu nie dają? mnie 
Komu tylko pokazują? n.nie 
Kogo mają za umarłegę? umie 
O kim zapomnieli? o mnie.

Ig n a cy  M azurkiew icz.

W tydzień po napisaniu powyższego lis tu , zgła
dziwszy ojca, zeznał w c. k. Sądzie powiatowym, jak  
następuje:

„Nazywam się Ignacy Mazurkiewicz, lat|S2', rodem 
z Kosiny, byłem nauczycielem w Kosinie, przed rokiem 
byłem odesłany do zakładu obłąkanych do Lwowa, 
gdzie przez 3 miesiące leczony, przed rokiem uwolnio
ny zostałem; powróciwszy ze Lwowa, przebywam u mego 
ojca Stanisława w Kosinie na utrzymaniu. Dnia wczo
rajszego położyłem się spać, jak zwykle w jednej 
izbie z ojcem; w tem dostałem bolu głowy, a po 
bolu przyszły na mnie dreszcze i ,  jak  zwykle, po
rwała mnie wielka złofg, wstałem, poszedłem eto kuchni, 
wziąłem siekierę i tą  siekierą ojca mego w szyję 
ciąłem ,'n ie  pamiętam, czy raz, czy więofrj. Ojciec krzy
knął na mnie „synu"; na to upomnienie przeląkłem się, 
uciekłem do kościoła, niedługo przyszli chłopi powią
zali mnie- i odstawili do ji,sądu. Ojcięp był na mrie 
zawsze ponury, ja  nie miałom złości do niego, a jeże- 
lim się kiedy w nocy obudził z bólem głowy. i dreszczem, 
to mnie wielka złość na niego porwała. Zal m i, żem 
ojca zranił trochę i zab ił, ale ojciec był zawsze ponury 
miał złą krew, gcłyż to widać po moich rękach, kiedy 
się. skrwawiłem, po zranieniu wziąłem za ojca twarz, 
lecz dla czego, n iepom nej Ręce sędziemu śledczemu 
pokazywał skrwawione, a gdy na pytania niechętnie 
odpowiadał, przeto zaniechano badania. Dopiero na
zajutrz to jest dnia 29 Sierp, wyznaje: „ojciec był ponury, 
nie miałem żadnej z nim rozrywki, ani przyjemności, 
a obudziwszy się w noęy z soboty na niedzielę, cho
dziłem po pokoju, nie mającĄżadnego zam iaru, potem 
robiłem ojcu wyrzuty|jze mi wszelką wydarł siłę, du-

w trzech odczytach wypowiedzianych w Resursie ku
pieckiej na rzec§ niezamożnych studentów Uniwersytetu 
warszawskiego mówił o „przesądachi wadliwych pojęciach 
ogółu w rzeczach lekarskich," obrobiwszy przedmiot swój 
pod względem historycznym i bieżącym. Część historyczna 
tj. przesądy lekarskie w starożytności i w wiekach średnich 
traktowane było obszernie w stosunku do cywilizacyi 
ludów, do stanu oświaty i pobudek społecznych, wedle 
których wytwarzały się zasadnicze kierunki myśli odpo
wiednio religii i filozofii, podziałom społeczeństwa na kasty; 
odpowiednio postępowi nauk, a w szczególnośoj lekarskich, 
pod względem różnorodnych pojęć o istocie choroby; 
odpowiednio łatwowierności, mistycyzmowi, zabobonom 
i innym rozmaitej natury dodatnim i ujemnym działa
czom, o których prelegent w historycznym porządku, 
opierając się na licznych źródłach starożytnych i now
szych, kolejno wypowiadał zdania.

Obszerny rozdział poświęcił szarlatanizmowi i par
taczom, potajemnie sprzedawanym środkom leczniczym,

siłem ojca rekam i, wtem m atka si^obudziła i zaczęła 
gwałtu wołać, wybiegła na dwór, dla tego mnie po
rwała jeszcze większa złość, poszedłem do kuchni, 
a widząc, że następca ojca m egoW ostatni już miał 
płateę wysłużoną, a mieszkanie to miał zajmować już 
tylko do czasu) ma ostrą siekieJM  odszukałem takową 
i z tą  siekierą poszedłem do ujca leżącego na łóżku, 
zacząłem do ojca krzyczeć, ojciec się nie odzywał, dla 
tego porwała mnie złość tak  w ielka, iż, nie pamiętając 
jakie myśli wtenczas m iałem, począłem ojca mego 
siekierą rąbać., a rąbałem  w szyję, pomacawszy ją  
wprzódy. Ojciec coś ze dwa płowa krzyknął, a broniąc 
się uchwycił mnie za koszulę i rozdarł mi takową, ja  
zaś wiążąc, żem ojca tak bardzo poranił, wyszedłem 
do kościoła (tu się m yli, bo zupełnie nie był w kościele, 
w nocy kościół zamknięty), chcąc się wyspowiadać. 
Ztam tąd poszedłem do księdza wikarego, a następnie 
pod mostek do Wierzbińskiego (włościanina), narzekając, 
żem ojeffl zabił. Już tę myśl zabicia ojca powziąłem 
wtenczas, gdym ze Lwowa wrócił, a zawsze mi ta  myśl 
nadchodziła, kiedy w nocy obudziłem sic z holem 
głowy, Parę razy tamowałem te, m yśl, modląc s ię , 
a i tę myśl miałem, żem ojca uważał za szkodliwego 
c-z łowicka."

Na tem ukończono wywód słowny, ponieważ de
ponent okazywałjsię niespokojnym, p łakał głosem rze
wnym, prawie się zanosił od płaczu, na pytania mu 
dawane nie zdołał należycie odpowiadać, obstając przy 
tłomaczeniu: „że ojciec był za tłustym , tak jakby 
chodził w masce;" dalej nie chciał, czy nie mógł od
powiadać , zbywając fedzidgo ‘'śledczego urywkowemi 
wyrazy, a gdy się jeszcze począł i oburzać, odprowa
dzono go do więziennej c81i. I (D. c. n ,)

 --------

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Spraicosdatm o ruchu i postępie zakładu zdro- 
'óicileczniczych w Szczatimicy za rok 1871 przez 
Drs O. Trembeckiego. Kraków 1872, w 8-ce, 
str. 24.

Zbliżająca się pora kąpielowa obdarzyła nas kil
koma sprawozdaniami z czynności lekarzy zdrojowych 
o zdrojowiskach krajowych, między któremi zasługuje 
n i  uwagę praca Dra Trembeckiego, znanego powsze-

lub t. zw. ćfłdownHmoe posiadającym — ocenił meto
dy leczniczó ja k o  odstępstwa od prawdziwej, wyrozu- 
mowanej na doświadczeniu opartej umiejętności lekar
skiej, a mianowicie: Homojopatyą, Rademackeryzm, 
Magnetyzm zwierzęcy, jako mistycyzm, metalloterapią, 
Bronsseizm itp. Określił stanowisko lekarz? do chorego 
i choroby; — wytłumaczy! pojęcia o chorobie, zdrowiu, 
życiu, poprzedziwszy takowe ogolnym poglądem anato- 
miczno -tizyologicznym; — wykazał koizyści odniesione 
przez wyro/umowaną umiejętność lekarską dla społe
czeństwa w zestawieniu z kierunkiem mistycznym; na
reszcie mówił obszernie o bieżących przesądach w cho
robach i wadliwych pojeci'acli w rzeczach lekarskich 
dziś napotykanych, niemniej poświęcił obszerny i do
sadny ustęp wadliwym pojęciom i przesądom w wycho
waniu młodego naszego pokolenia.

Odczyty te w krotce ogłoszone zostaną drukiem, 
jako oddzielna praca popularno-lekarska.
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chnie i cenionego lekarza, tak ze względu obywatelskiej 
jego działalności, jak i zasług położonych na niwie 
balneologii krajowej. Na sprawozdania zdrojowe można 
zapatrywać się z dwojakiego stanowiska: z wyłącznie 
lekarskiego i administracyjnego. Za granicą praca 
w tej mierze bywa podzielona. Zarządy zdrojowe ogła
szają corocznie sprawozdania z czynności administra- 
cyjnych, z ulepszeń w ciągu roku w zdrojowiskach do
konanych , w których złożonym zostaje materyał staty
styczny dla tej gałęzi przemysłu. Za wzór tego rodzaju 
sprawozdań służyć mogą sprawozdania, składane przez 
zarządy zdrojowe w E m s ,  S e l t e r s ,  S c h w a l  b a  cli, 
głównej dyrekcji zdrojowej w AV i e s b a d e n i e. Lekarze 
zaś zdrojowi ogłaszają sprawozdania wyłącznie dla le
karzy przeznaczone, w rodzaju sprawozdań T b i l e n i u -  
s a  z Soden lub K i s cli a z M arienbadu, w których 
głównie zajmują się określeniem wskazań i przeciw
wskazań dla użycia wód lekarskich, clla środków le
czniczych w zdrojowiskach istniejących, lub wreszcie dla 
podniebia samej miejscowości, opartych na badaniach 
hidrochemicznych, klimatologicznych, tudzież spostrze
żeniach klinicznych. Taki podział pracy uważamy za 
najodpowiedniejszy i nader pożyteczny. W takim razie 
lekarz zdrojow7y przedstawia w swem sprawozdaniu 
otrzymane wyniki z leczenia zdrojowego lub d je te tj-  
cznego rozmaitych cierpień, dając tym sposobem sza
cowne wskazówki dla lekarzy wysyłających chorych do 
zdrojowisk i zarazem może częstokroć uniknąć zachwa
lania rozmaitych stosunków, niezasługującyck na po
chwalę, które musi osłabiać zaufanie lekarzy do tego 
rodzaju pism.

Sprawozdanie Dra T. je s t, według przyjętego 
u nas zwyczaju, mięszanem tj. sprawozdaniem admini- 
stracyjno-lekarskiem. Autor jednak przeważnie zajmuje 
się sposobem użycia wód szczawnickich i wynikiem le
czenia w Szczawnicy rozmaitych postaci chorobowych. 
Praca ta  odznacza się w ogóle sumiennością i zawiera 
w sobie to tylko, co się da naukowo uzasadnić, lub też 
oprzeć na spostrzeganiu.

Ze sprawozdania będącego w mowie dowiadujemy 
się o wzroście Szczawnicy pod każdym względem. 
Liczba osób przjb jw ającjch  do Szczawnicy dla leczenia 
od trzech la t ciągle się zwiększa i ten napływ7 gości 
doszedł w roku zeszłym do rozmiarów, które zagrażały 
w miesiącu Lipcu chwilowem przeludnieniem zdrojowiska. 
Taki raptowny napływ gości pociąga za sobą pogorsze
nie się stosunków higienicznych w zdrojowisku, wyni
kające głównie z przepełnienia mieszkań i podrożenia

artykułów żywności. Szkodliwość nagiego zjazdu gości 
szczególnie czuć się daje ubogim starozakonnym, gnie
żdżącym się w ciasnych wiejskich izdebkach i z powodu 
drożyzny wystawionym na niedostateczne pożywienie. 
W celu usunięcia tej niedogodności, komisya zdrojowa 
powzięła uchwałę nader stosowną ze względu na dobro 
chorych, a mianowicie uchwaliła: „iż tylko ci ubodzy 
uwolnieni będą od taksy, którzy przybędą w maju 
i zostaną najdalej do 15go czerwca, a potem od logo 
sierpnia do końca pory kąpielowój; równie i kąpiele 
tylko w tym czasie bezpłatnie udzielane b ęd ą ,11 co dla 
wiadomości powszechnej w pismach publicznych ogło- 
szonem zostało. Na przyszłość atoli braku mieszkań 
w Szczawnicy nie będzie, gdyż z każdym rokiem przy
bywa po kilka domów włościańskich, które odpowiadały
by w zupełności potrzebom chorych, gdyby były nale
życie wewnątrz urządzone, umeblowane i komin
kami lub piecami opatrzone. Mamy nadzieję, że 
komisya zdrojowa i lekarze zdrojowi wpłyną na właścicieli 
prywatnych i udzielą im swyoh rad co do urządzenia 
wewnętrznego nowo postawionych domów. Przy dzisiej
szym stanie mieszkań Szczawnica pomieścić może do 
2000 osób.

Najważniejszem atoli wzbogaceniem Szczawnicy, 
jest odkrycie nowego zdroju Jana , którego rozbiór 
chemiczny wkrótce będzie dokonany przez JMP. Dra 
L e n g y e l  B e l a ,  asystenta katedry chemii w Peszcie. 
Chemik ten przebywał niedawno w Szczawnicy, zbadał 
wszystkie szczegóły miejscowe dotyczące nowego zdroju 
i rozbiór wody wkrótce drukiem ogłosi.

Dr T. w sprawozdaniu swem obszernie zastanawia się 
nad zastosowaniem leczniczem wód szczawnickich w roz
maitych chorobach, przyczem nie pomija uwag dyetety- 
cznych, nadzwyczaj ważnych przy leczeniu, wodami lekar- 
skiemi. Dokładna znajomość działania wód, oparta na 
wieloletniem doświadczeniu, rady wytrawne i praktyczne 
odznaczają lekarską część sprawozdania, w którem 
każdy lekarz znajdzie cenne wskazówki. Skuteczność wód 
szczawnickich popartą jest wieloma dowodami i opisami 
cliorób. Dr T., wytrwały opiekun Szczawnicy, któremu to 
zdrojowisko wiele zawdzięcza, najlepiej zna właściwości 
Szczawnicy jako miejsca leczenia klimatycznego i jej wody 
uzdrawiające. On też najłatwiej i najdokładniej mógłby 
oznaczyć przeciwwskazania do użycia wód, oraz przeciw
wskazania dowysylania chorych do Szczawnicy. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż wielu chorych przybywa clo 
Szczawnicy nie potrzebnie, a to z powodu niestosownego 
wyboru zdrojowiska przez lekarzy domowych. Chorzy

Dr Kosmowski, młody tutejszy lekarz, miewa od
czyty ua rzecz Tow. Dobroczynności „o dyetetycznem 
zachowaniu się ludzi w różnych okresach ich życia, ze 
szczególnem uwzględnieniem dyetetyki dzieci."

Projekt k a n a l i z a c j i  Warszawy wchodzi w ży
cie prjwatnemi silami właścicieli nieruchomości miej
skich. Sprawa ta, tak ważna dla dobrobytu i warunków 
sanitarnych miasta, wprawdzie dopiero jest w zawiązku, 
nie wiadomo zatem w jaki sposób rozwiązaną zostanie — 
życzyćby należało, aby wprowadzoną została z wszelką 
znajomością stosunków i stanu miasta , ze zgodą nie 
jakiejś spekulacyjnej koteryi monopolizującej owo przed
sięwzięcie, ale i z udziałem wszystkich, choćby mniej 
zamożnych obywateli miejskich, jako najwięcej intere
sowanych w ponoszeniu kosztów, które odbiją się w spo
sób dotkliwy, mniej lub więcej, na ich lokatorach. Naj- 
właściwszem zdawałoby sie wyznaczenie z w y b o r ó w  
zaufanej clelegacyi, złożonej z ludzi praktycznie obe
znanych z kwesty ą., inżynierów , techników , lekarzy

i obywateli. Jesteśmy zdania, że kanalizacja, w naszem 
mieście, jeźli ma przynieść należyte korzyści, powinna 
być w życie wprowadzoną w obszernem znaczeniu tego 
słowa, tj. być przeprowadzoną pod calem miastem; po
winna odprowadzać nie tylko nieczystości uliczne (ryn
sztoki mamy do dziś jeszcze otwarte, ziejące zarazę), 
ale i wszystkie nieczystości kloaczne, z użytkowaniem 
ich lub przerobieniem na nawóz sztucznie czy in crudo; 
niemniej, ze względu, że dzisiejszy wodociąg dla tak  
olbrzymiego przedsięwzięcia zdaje się być niedostate
cznym, powinna być zbudowana nowa linia wodociągów. 
Nastręczałoby się tu  i więcej kwestyj, a głównie pie
niężna, o którą prawdopodobnie rozbije się cała donio
słość projektowanej kanalizacyi. O skutku prac dele
gacji donieść nie omieszkam. M.
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tacy , rzecz prosta, nie doznają w Szczawnicy pole
pszenia i wywożą z niej najgorsze wspomnienia dające 
powód do nieuzasadnionych narzekań. Tej niedogodności 
można zapobiedz przez ustanowienie przeciwskazań, któ- 
remi mogliby się kierować lekarze przy wyborze środków 
leczniczych .i różniczkowaniu wskazań balneoterapeu- 
tyczuyck.

W przyszłym roku ma się rozpocząć w Szczaw nicy 
budowa szpitala ua 12 chorych ubogich. Wiadomość 
ta  jest bardzo pocieszającą dla lekarzy, gdyż szpital 
może dać sposobność do robienia ścisłych doświadczeń 
nad działaniem fizyologicznem wód szczawnickich.

Na zakończenie tych słów' kilku o sprawozdaniu 
z pory zdrojowej w Szczawnicy z r. 1871, wypada mi 
zwrócić uwagę naszych lekarzy zdrojowych, czyby nie 
było rzeczą dla nauki pożyteczną, aby sprawozdania 
takie były zbiorową pracą wszystkich lekarzy w zdro
jowisku praktykujących, nie zaś jednego tylko urzędo
wego lekarza zdrojowego. Łatwo możnaby to wykonać, 
gdyby spostrzeżenia co do stosunku chorób i osiągnię
tych wyników' z leczenia, zebrane przez wszystkich 
lekarzy, były pod koniec pory kąpielowej kolegialnie 
ocenione i następnie przez jednego wybranego referenta 
ułożone według jednego planu w spraw-ozdanie zbio
rowe , w którem powinny być także przedstawione 
różnice zapatrywań szczegółowych lekarzy co do spo
sobu użycia wód, wskazań i przeciwskazań dla leczenia 
zdrojowego lub dyetetycznego. Możliwości tego rodzaju 
sprawozdań dowodzą nader pouczające i ściśle umie
jętne prace, ogłaszane wspólnie przez lekarzy prakty
kujących w Soden.

L  ski.

—■------B------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

ZAPALENIE OKOŁOMACiCZME 
p odo trz ewn ow e i o trzewnowe.

(Parcimetritis et Perimctritis puerperątis).
W ykład kliniczny prof. R. O l s h a u s e n a  

streścił Dr Władysław Bylicki w Krakowie
(Dokończenie),

R o z p o z n a n i e .  Rozpoznając chorobę ze znanych 
nam już objawów, powinno nam jeszcze chodzić o stwier
dzenie , czy cierpienie nie polega na ogólnem zakażeniu 
posocznicowem? W tym celu wypada uwzględnić przebieg 
porodu, zranienia mogące podczas tegoż powstać, za
chowanie tychże i możliwość zakażenia. W przypadkach 
czystego zapalenia podotrzewnowego (parametritis), mia
nowicie gdy nie znamy przebiegu od początku, niekiedy 
dopiero wypocina rozpoznanie czyni niewątpliwym.

W pierwszych dniach połogu wydarza się niekiedy, 
że przy objawach mocnej gorączki macica w całości 
staje się bolesną, a odchody przestają odpływać. Dawniej 
cierpienie to łatwo uwrażano za zapalenie połogowre 
śródmaciczne; (Emnetritis puerperaliś) nie zwTażano 
bowiem na to , że wśród każdej mocnej gorączki wy
dzielanie odchodów zmniejsza się, a  nawet może ustać 
przechodnio. Lecz w przypadku wspomnianym odchody 
przez dłuższy czas się zatrzymują, a wydzielina ich 
nie u sta je , tylko istnieje przeszkoda w wolnym odpływie. 
Przyczyną towarzyszącej gorączki są istoty rozkładowe 
odchodów' (Resorptionsfieber). W ten sposób powstają 
objawy ostrego zapalenia macicy, które znikają, skoro 
odchody znów' wolno mogą odpływ-ać. IV przypadku 
wzmiankowanym tamę dla wolnego odpływu odchodów

stanowi skrzep w szyjce macicznej, lub też przocłopo- 
chylenie macicy, które powstaje albo skutkiem zwiot
czenia połogowego, lub też skutkiem istnienia tej wady 
położenia już w czasie ciąży.

Podobne przypadki obecnie trudniej już jest po
mieszać z połogowem zapaleniem śródmacicznem, albo
wiem istnienie pierwotnego nieżytowego zapalenia śród- 
macicznego w połogu wszelkie traci podstawy.

Nęcącem jest bez wątpienia wyprowadzanie wielu 
spraw zapalnych otrzewnej z zapalenia śródmacicznego, 
które przez trąbki się rozszerzyło, tem bardziej, że 
zazwyczaj jedna lub obie trąbki w okolicy strzępków 
bywają obrzmiałe, sino-czerwone, a koniec rozwartej 
trąbk i ropą wypełniony; jednak okoliczność ta  , że 
wewnętrzną połowę trąbek znajdujemy nietkniętą? wy
kazuje, że zapalenie rozszerzyło się z otrzewnej na 
trąb k i, a nie przeciwnie.

Podobnie jak  zapalenie śródmaciczne, często bywa 
rozpoznawanem wt połogu i zapalenie jajnika (Oopho- 
ritis puarpercdis) bez względu na to , że takowe jako 
cierpienie samoistne bardzo rzadko się wydarza. Poje
dyncze takie przypadki sąto ropnie jajnikowe, nad
zwyczaj rzadko w czasie połogu występujące, a różniące 
sie od ropni miednicy czysto kulistym kszta łtem , po- 
wolnem dojrzewaniem i późnem bardzo otwarciem się.

L e c z e n i e .  Czyniąc zadość leczeniu zapobiegaw
czemu, wypada usuwać sposobności sprzyjające po
wstaniu naddarć w czasie porodu i możliwemu zakażeniu. 
Pierwsze w ograniczonym tylko stopniu leży w naszej 
mocy a drugiemu możemy zadość uczynić przestrzegając 
najskrupulatniej czystości narzędzi, podkładów, rąk  itd. 
Wczesne badanie przez pochwę, jak  również wstrzyki
wania do pochwy połączone są z niebezpieczeństwem

Z a k a ż e n i a  u s t r o j u .  Wstrzykiwania do macicy 
wykonywane w każdym razie , gdy odchody przybierają 
własności gnilne, stanowczo wypada potępić, a ograniczyć 
używanie ich tylko do tych rzadkich przypadków, 
w których skutkiem zatrzymania się skrzepów krwi 
w macicy grozi niebezpieczeństwo wynikające z rozkładu 
takowych.

Co cło miejscowych upustów krwi wypada wspo
mnieć , że nie wywierają one pożądanego skutku w za
paleniach otrzewnej posocznyeb, jak również, gdy takowe 
od początku już występują jako rozlane. W zapaleniach 
jednak ostro występujących a ograniczonych przysta
wieniem 10 najmniej pijawek na brzuch, lub, co o wiele 
lepiej, 2—4ch na część pochwową, często szybko i stale 
usuwa się bolesność. Przystawiając pijawki do części 
pochwowej, należy poprzednio rozwartą szyjkę maciczną 
wypełnić skrętkami bawełny, aby zapobiedz dostaniu 
się pijawki do macicy, która, tam wszedłszy, sprawia 
silną kolkę maciczną i przez co skutek upustu krwi 
bywa zniweczonym. Ze środków miejscowych stosujemy 
na brzuch okłady z wody, ciepłoty ciała. Uśmierzają one 
ból wtyrn samym stopniu, co przyparki (kataplazmy), 
a przytem nie ułatwiają przejścia wypocin w ropienie, 
co o przyparkach jest prawdopodobnem. Przyparek uży
wamy w tych razach, gdy już ropienie nastąpiło.

Okładów lodowych używamy w zapaleniach otrze
wnowych urazowych, a zatem powstałych wcześnie po 
porodach ciężkich, i stosujemy takowe nawet przez 
8 dni.

Stosując środki wewnętrzne, przedewszystkiem 
dbać trzeba o szybkie wypróżnienie kiszek za pomocą 
enem lub oleju rącznikowego (ol. ricini). Jeżeli zapalenie 
otrzewnej z początku już występuje gwałtownie i jako 
rozlane, to należy, nie dbając o wypróżnienia, podawać 
makowiec (Opium) w zadawkack po 5 Centigr. (1 gr.)



191 —

4 —6 razy, a nawet częściej na dobę, lub odpowiednią 
zadawkę octanu morfinowego podskórnie Sprowadzenie 
bezwzględnego spokoju jelit jest w takich przypadkach 
pierwszem naszem zadaniem, a wypróżnienia mogą się 
odwlec do G lub 8go nawet dniajpołogu, poczem gdy 
wystąpią, sprawiają niekiedy znaczne zelżenie zapalenia. 
Jeżeli wśród cierpień tych występuje rozwolnienie, to 
dopiero po dluższem trwaniu takowego, a nie w po
czątku, staramy się powstrzymać je kałunem, makowcem, 
lub iiposokiem.

■ Po ustąpieniu przypadów zapalnych należy poło
żnicy zalecić spokojne pozostawanie*w łóżku, dopóki 
nie minie kilka dni zupełnego bezgorączlcowia. W za
kładach klinicznych, gdzie zazwyczaj ściśle tego doglą
dają , bardzo rzadko też wydarza sie, żeby wypocina 
zropiała. Również przestrzegać należy uchybień w clyecie 
i zapobiegać zatwardzeniu.

Co sią tyczy leczenia wypocin, to najważniejszą 
rzeczą jest wzmocnić chorą stosownem żywieniem, nie 
zaś użycie tak  rozjiowszeclmione jodu. Do środków 
pomocniczych dzielnych zaliczamy również ciepłe kąpiele, 
powątpiewając o znaczniejszych skutkach kąpieli w wo
dach zawierających jod i brom.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Dowiadujemy się, iż z rozpoczęciem się pory kąpie
lowej zacznie wychodzić w Krakowie^gzasopismo pod napi
sem ,,Zdrojowiska, “ poświęcone sprawom zdrojowisk krajowych. 
Program tego czasopisma i bliższe szczegóły dotyczące 
wzmiankowanego wydawnictwa, podamy w następnym numerze.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Rozporządzenie Minist. W yzn . i Ośw. z dnia 
15 Kwietnia 1872 r.

o egzam inach ścisłych w W ydziale lekarskim.

§ 1. Celem otrzymania stopnia doktora wszystkich gałęzi 
umiejętności lekarskiej, i połączonego z nim uprawnienia 
do praktyki lekarskiej we wszystkich jej gałęziach, potrzeba 
zdać t r z y  e g z a m i n a ś c i s ł e  (rigorosa).

§ 2. O przypuszczenie do tyc-li egzaminów powinie i 
kandydat zgłosić się do dziekana wydziału lekarskiego 
i w tym celu złożyć ma naŁęgo ręoe następujące dokumenta:

1) Metrykę chrztu lub urodzenia.
2) Świadectwo egzaminu dojrzałości, ważne w zakła

dach krajów w Rudzie państwu reprezentowanych, albo, je- 
źli do krajów tych nie należy, te świadectwa, na zasa
dzie których został przyjętym jako uczeń zwyczajny wydzia
łu lekarskiego.

3) Dowód, że na wykłady lekarskie uczęszczał jako 
uczeń zwyczajny medycyny przynajmniej przez c z t e r y  
półrocza, a przez dwra półrocza ćwiczył się w sekcyach 
anatomicznych.

4) Świadectwu ze złożonych pomyślniesstrzech popisów 
wstępnych z kistoryi naturalnej (patrz Dodatek).

Przed przypuszczeniem go do drugiego egzaminu ści
słego, winien złożyć:-

5) Świadectwo uniwersyteckie z przepędzonych w myśl 
przepisów pięciu lat na medycynie (§ 47 i 48 tymczasowej 
ustawy szkolnej z Igo października 1850), w którem w szcze- 
gólnośoi ma być udowodnione, że uczęszczał do klinik? 
wewnętrznej i chirurgicznej po cztery półrocza, do kliniki 
zaś okulistycznej i położniczej przynajmniej po półroczu; 
wreszcie

6) Świadectwo, że pierwszy egzamin ścisły lekarski 
złożył pomyślnie.

§ 3. P i e r w s z y  e g z a m i n  ścisły obejmuje fizykę, 
chemią, anatomią i fizyologią; a składa się nasamprzód 
z popisu praktycznego z anatomii i fizyologii, następnie zaś 
z popisu teoretycznego ze wszystkich czterech przedmio
tów zwyż wymienionych.

D r u g i  e g z a m i n  ścisły obejmuje patologią i terapią 
ogólną, anatomią patologiczną (histologią patologiczną), far
makologią (farmalcodynamikę, toxykologią i naukę pisania 
recept) i medycynę wewnętrzną (patologią i terapią szcze
gółową chorób wewnętrznych); takowy składa się najprzód z po
pisu praktycznego z anatomii patologicznej (na preparatach 
i zwłokach) i z medycyny wewnętrznej (przy łóżku chorego), 
następnie zaś z popisu teoretycznego ze wszystkich czterech 
przedmiotów przerzeczonych.

T r z e c i  e g z a m i n  obejmuje chirurgią ( patologią 
i terapią szczegółową chorób zewnętrznych), Okulistykę, 
ginekologią (położnictwo) i medycynę sądową; składa się 
zaś najpyzód z popisu praktycznego z chirurgii (przy 
łóżku chorego i na zwłokach), z okulistyki (przy łóżku cho
rego) i z ginekologii (przy łóżku chorej, i na zwłokach lub 
na fantomie), a następnie z popisu teoretycznego ze wszystkich 
czterech przedmiotów wzmiankowanych.

§^1 Wszystkie trzy egzamina ścisłe winny być zło
żone w tym samym uniwersytecie.

Tylko w przypadkach na szczególny wzgląd ■•zasłu
gujących minister wyznań i oświecenia (może przypuścić 
kandydata do drugiego i trzeciego egzaminu ścisłego w innym 
uniwersytecie, a nie w tym, gdzie zdawał p ier w si egza
min scisły, porozumiawszy się wpierw z wlaściwemi gro
nami profesorów.

§. 5. Wszystkie trzy egzamina łśoisle są publiczne, 
wolno atoli każdemu przewodniczącemu ogranicyyć wstęp 
do lekarzy i uczniów medycyny.

§. 6. Komisya egzaminacyjna składa się przy każdym 
egzaminie ścisłym:

z przewodniczącego, 
z egzaminatorów zwyczajnych (§. 8), 
z egzaminatorów w pewnych okolieznościaach wezwać 

się mających (§. 9)* . 
z komisarza rządowego, a przy drugim i trzecim egza

minie ścisłym jeszcze z jednego przez rząd miano
wanego współegzaminatora 10)1;'

W uniwersytetach, w których j&szcże istnieją dziekani 
zgromadzeń doktorskich, takowi tymczasowa zachowują swój 
udział iv egzaminach ścisłych; tymczasem przeto nie będzie 
mianowany komisarz rządowy.

§. 7. Każdej komisji egzaminacyjnej przewodniczy 
dziekan grona profesorów nauk lekarskich, w braku zaś tako
wego, lub gdyby nie mógł przybyć, albo gdzie stosunki miej
scowe wymagają przewodniczenia naprzemian egzaminowi, 
miejsce tegoż zajmować będzie najprzód poddziekani. a jeźliby 
tego ty ła  potrzeba, jeden lub dwóch zastępców, wybieranych 
corocznie przez grono profesorów nauk lekarskich z liczby 
profesorów zwyczajnych przy wyborze dziekana.

Przewodniczący egzaminowijicisłemu ma prawo, lecz 
nie ma obowiązku egzaminowania.

§. 8. Egzamina,torami zwyczajnymi są profesorowie zwy
czajni tych przedmiotów, z których kandydaci mają składać 
egzamin ścisły.

Jeźli w jediym wydziale więcej jest profesorów zwy
czajnych do jednej nauki, wtedy pełnią naprzeiman obo
wiązki egzaminatorów zwyczajnych.

Gdyby chwilowo nie było profesora zwyczajnego, lub 
gdyby tenże przybjó nie mógł, wezwać należy profesorów 
nadzwyczajnych tej samej nauki, aby egzaminowali naprze
mian; a gdzieby i tych niedostawało, lub gdyby przybyć
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nie mogli, natenczas wezwać należy do egzaminu ścisłego, 
na zastępcę egzaminatora zwyczajnego, tego profesora zwy
czajnego lub nadzwyczajnego, który tę naukę albo rzeczy
wiście wykłada, albo którego nauka najwięcej jest spowinowa
coną, z nauką w mowie będącą.

§. 9. Jeźli z powodu zbyt wielkiej liczby kandydatów, 
lub udowodnionego przeciążenia egzaminatora zwyczajnego 
innemi sprawami urzędowemi, okaże się tego potrzeba, naten
czas minister wyznań i oświecenia zamianuje na jeden 
rok egzaminatorów nadzwyczajnych, którzy egzaminować 
mają naprzemian z egzaminatorami zwyczajnymi.

Takimi egzaminatorami nadzwyczajnymi mianowani będą 
profesorowie nadzwyczajni, z liczby wykładająęych rzeczy
wiście naukę, o którą rzecz idzie, a których grono pro
fesorów przedstawi z własnego natchnienia, albo z polecenia 
ministra.

§. 10. Komisarz rządowy i wspólegzaminatorowie mu
szą być doktorami medycyny i chirurgii lub wszystkich 'ga
łęzi umiejętności lekarskiej i mogą też należeći do grona 
nauczycielskiego wydziału lekarskiego* ji§'. 3 org. władz, aka- 
dem. z 30 września 1849). Mianuje ich z początkiem każdego 
roku szkolnego na przeciąg tegoż roku minister wyznań i oświe
cenia w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych.

Komisarz rządowy cztraa ze względu na dobro powsze
chne nad każdym z trzech egzaminów ścisłych i ma prawo 
zadawać kandydatowi pytania.

Z dwóch współegzaminatorów jeden zadaje pytania przy 
popisie teoretycznym całkowitym podczas drugiego egzaminu 
ścisłego jako drugi egzaminator z medycyny* wewnętrznej

(patologii i terapii szczegółowej chorób wewnętrznych), dru
gi zaś przy popisie teoretycznym podczas trzeciego egza
minu ścisłego jako drugi egzaminator z chirurgii (patologii 
i terapii szczegółowej chorób zewnętrznych), z temi samemi 
prawami i obowiązkami, co inni egzaminatorowie.

§. 11. Popisy teoretyczne całkowite odbywają się w cią
głej obecności przewodniczącego i komisarza rządowego, 
popisy praktyczne zaś pod przewodnictwem i dozorem wła
ściwych egzaminatorów; a mianowicie może kilku kandyda
tów razem zdawać, jednak przy popisach praktycznych nie 
więcej niż c z t e r e c h ,  przy teoretycznych nic więcej niż 
t r z e c h  równocześnie.

§. 12. Do popisu teoretycznego w którymkolwiek egza
minie ścisłym dziekan grona profesorów przypuszcza tylko 
wtedy kandydata, gdy we wszystkich popisach praktycznych 
do tego egzaminu należących otrzymał stopień przynajmnićj 
.,dostateczny“. (D. c. n.)

. ^ liR B ŚĆ . Dr K a c z o r o w s k i :  Dur powrotny w Poznaniu.— 
Dr K r a l  c z y ń  s k i :  Sprawozdanie sądowo-lekarskie (ciąg dalszy).— 
Piśm iennictwo lekarskie. Sprawozdanie c ruchu i postępie zakładu 
zdrojów leczniczych w Szczawnicy za rok 1871 p. Cra O. Trembe
ckiego.— Przegląd lite ra tu ry  zagranicznej. O l s h  a u s e n :  Zapalenie 
okcłomaciczne podotrzewnowe i otrzewnowe.— K ronika.— Wiadomości 
urzędowe: Rozporządzenie m inisterstwa wyznań i oświecenia z d. 15 
Kw ietnia 1872 r. o egzaminach ścisłych w wydziale lekarskim .— 
Korespondencyą Przeglądu.

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr Si. Janikowski.

*  2 E  j e j

TRUSKAWIEC.
Zdroje słone i siarczane do kąpiel, źródła alkaliczno- 

słone i słono-gorzkie wraz ze zdrojami nafty do picia, 
kąpiele natryskowe i namulowe słone, siarczane i bo- 
rowinow^B

Otwarcie sezonu dnia 25 maja 1872,
Zarząd zakładu postarał się o znanego w najleph 

szych domach we Lwowie kucharza i zapewnił Szanownym 
Gościom dobrą kuchnię. Żętyca z dwóch szałasów, co
dziennie świeża, przy źródle.

A p t e k a ,  p o c z t a  i  u i z ą d  t e l e g r a f i c z n y  

w miejscu.
Kierunek lekarski objął J>.r M leg e -ff  ze Lwowa.
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje dzierżawca

zakładu

F ranciszek  K rall.
poczta Drohobycz.
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K A R L S B A D
Szanownym Kolegom donoszę, iż 
w obecnej porze kąpielowe], tak  jak 
dotychczas od la t 13, udzielam rady 
lekarskiej przy zdrojach czeskich 
w Karolowych warach (Karlsbad) 

mowie ojczystej.
B r  Joachim  llordyńslci.

Papier Wliosi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny,'" uż} aa 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stóspwnie 
do woli lekarza być przedłużonym. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy, 
w krótkim czasie katary, boleści 
ganiła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszawie w składach 
m ateryałów aptecznych P P . Fer. Wg.

"G allego, L. Spiessa i Mrozowskiego-; 
w Krakowie w aptece o. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w- Bro
dach w aptece p. K ullaka; w Poznaniu 
w aptece Ura M ankewicza. etc. ;9)

Musztarda w liściach
do S in a p iz m ó  w

przyjętych w szpitalach paryzk ich , w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w m arynarce francuzkićj i w mań-narce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojm ią do
skonałości P a p ie r u  R i ^ l l o t ,  k tó iy  w je 
dnej chwili może być-przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.

Wymagąć należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak  o b o k : i i  Li

W  Paryżu u fab rykan ta , rue  Yieilłe du 
Tem pie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M ankiew icza, w Krakowie w aptece pana 
T rau czy ń sk ieg o ; we Lwowie w aptece p. 
M ikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullaka. (9)

I W O I I C K

l t
•i

I
1
.)

Gościec i Podagra
leczy się tv 24 do 36 godzin przez używanie pigułek Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to pp. 
Cnomel, Boiible, Yelpeau, L is fra n ca , A m adeusza  L a to u r B u s t e r  
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, ( B u lle tin  de TM rapeutiąue, 
Gasette des Ilo p ita u x , B xperience etc.) Pigułki te będąc zarazem 
środkiem rozwalhiającym, napotnym i moczopędnym wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r  rue J a c o b  45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J. Trauczyńskiego, Miko
lascha i M. Kullaka. “(101/12t -6)

r

Mam zaszczyt podać* do wiadomo
ści Szanownym Kolegom, że zakład 
zdrojowo kąpielowy dnia 1 Czerwca 
otwartym zostanie, tudzież, że na 
żądanie wszelkich zdrojowiska tego 
dotyczących informacjj z przyjemno
ścią udzielać będę.

Iwonicz, 9 Maja 1872.
Dr. Zygmunt Bośniacki,

lekarz zdrojowy.

WĘGIEL BELLOCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.

W ęgiel iBelloca zawdzięcza 
wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawienia,
, Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkach,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a ;  Wątriel 
Hielloca zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o- 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

ro n ifit  flaszeczki proszku 8  złr.
t pudełka pastylek 1  złr, JśO c. 

Dostać można Krakowie w apteae 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte- 
c£"p. 1 Iikolasolia; w Brodach w aptece 
p. K u llak ; w Warszawie w składach m a
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

^ ____________J

D r Antoni ’ losenberg
z K rakowa

ma zaszczyt donieść Szanownym Ko
legom , iż z rozpoczynającą się porą 
kąpielową obejmuje praktykę lekarską 
w Karolowych warach (Karlsbadzie)

Stanowczy sposób leczeń a
chorób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran syfilitycznych
Dra C H A B ń E  w P a ryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerku- 
ryalnego przeciw li
szajom, syfilitycznym 

________________________ran o m , zanieczysz
czeniu krwi, tak  stanowczą się okazała, rte ją  
dzisiaj 6 0 . 0 0 0  listów dziękczynnych zp wszystkeh 
stron Świata ja k  najSaszczytn.ćj popiera.

... . _  Przyjemnego smaku,
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza D raC ha-

____________  ________  ble, do dziś w użyciu
bęuące, a trudne do zarycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycówaniaoh, bądź 
wewnętrznie u ż , ty, pokonywa z pew nością wszyst
kie nieznośne dclegliwdśći, jakiem i są : rzerzą- 
" k i ,  upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza 

Z powyżej wymienionemi specyficzne ni środ
kami, łączy się jdszcze masiłprzeciw-liszajowdi, 
preparacya do kąpieli m ineralnych (Bains mi
neralne), maść przeciw - liem oroidalua, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  S 4 » » k « « l e  iedynie w aptece p. T rau 
czyńskiego W. Ebdyka, tve L w o w i e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul 
laka , w Składach materyałów aptesznych pp. 
Gallego i Spmssa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza.

P I U S  D E

COPAHU

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra For/ot
Sirop du

Dr FOfiGET
używa sję- z najpo- 
myślnierezym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym, katarom, ko
kluszowi, nerwowej iry- 

tacy" naczyń yłucowych i wszelkim cierpieniom 
piersiowyiu. Lekarze paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od 
kawy jes t dostateczną.

Dostać można w P a r y ż u  u  Dra Chable, 
ulica Yiyienne, 36; w a r a k o w i a  u  pana 
J. Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w i e  
u p. P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u p. M an
kiewicza; w Brodach u p. I. iii. K u lhka; 
w Składach materyałów aptecznych pp Gallego 

Spiessa w W arszawie.
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|  Syrup us et \tim m  Chinae

wyrobu Grimault et Comp.
Ulepek ten  zawiera w łyżce stołowej 10 centigramów 

wyciągu kiny cisej (cort. cliin fusc.) i 20 centigram ów fos
foranu sody i żelaza. J e s t  to jeden  z najprzyjem niejszych 
przetworów żelaznych wzmacniających, co cło sk ładu  znanych 
najdokładniej. Dwa te przetwory bywają znoszone przez n a j
tkliwszych chorych, k tórzy nie mogą znieść innych przetw o
rów żelazo zawierających.

P rzetw o ry  HHatlco
aptekarza Grimault w  Paryżu.

Przetw ory te, których skuteczność w śluzotoku stw ier
dzoną została tak  we Francyi, ja k  i w innych krajach, przez 
liczne spostrzeżenia lekarsk ie, są następ u jące :

i. K apsu łk i Matico. Odznaczają się one tem od to re
bek galaretowych zawierających balsam  kopaiwiany ciekły, 
że natychm iast się rozpuszczają, nie dochodząc do żołądka, 
nigdy nie sprawiają womit i w ogóle są skuteczniejsze. D zien
na dawka wynosi 1 2 — 1 6  tak ich  torebek.

2 W strzykiw ania M atico przyrządzone z wody p rze
pędzonej matico. AV początku śluzotoku robi się 2 lub 3 
wstrzykiwania.

Cygarety z Cannabis indica
aptekarza Grimault et Comp. w Paryżu.

Cygarety te napojone żywicą z konopij indyjskich i 
saletry, dają pomyślne rczu lta ta  przy użyciu ich w dychawi
cy (Asthma), nieżycie oskrzelów, ochrypłości głosu, u tracie 
gfosu i suchotach krtaniowych.

Lekarz  częstokroć spostrzega znaczne natychm iasto
we polepszenie w przypadkach, które opierały  się działaniu 
leków arsen  zawierających, leków opajających, makowca, 
belladonny i strainouium.

Pastylki piersiowe
z Lactucarium i W awrzynośliwy

wyrobu Grimault et Comp. ap tekarza  w Paryżu.
Te smaczne cukierki zawierają w sobie dwa leki na j

bardziej kojąco z całego zapasu leków, w połączeniu z cu
krem  i gummą. Dzieci i osoby dorosło chętnie je  zażywają; 
są  bardzo skuteczne w kaszlu, katarze, nieżycie oskrzelów', 
u tracie  głosu. Dziennie 6 — 1 2  sztuk.

Dostać można: w W arszawie w składach m ateryałów  
aptecznych P P . Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w K rako
wie w aptekach PP . Trauczyńskiego pod koroną i W. Ile- 
dyka; we Lwowie w ap tekach  P P . Mikolascha, B erlin e ra ; 
w Brodach w aptece PP . K u llaka  i Franzosa.

(9% —2)
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Nr. 21. Kraków, dnia 25 Maja 1872 r. Rok XI.

BIU RO  RED A K CY I "Wychodzi co Sobotę

L  n u E i u L A u  L l m A l i k m l  . r r ^ z . ,
M ały Rynek, nr. 431, ^  wyra co dw a tygodnie.

   wydawany ---------
Rekopisma zwracają s*ę tylko ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego wohie^o* opiatpi*pocztow”-e

t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  uw zględnia się je  tylko
zo strony au to ra . p r z e z  w C3£łSu tygodnia.

J^r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  G r a b o w s k i e g o  i P u t o s t a ń s k i e g o .

C ena „P rzeg lądu  lekarsk ieg o ”
x dodatkiem  

D w utygodn ik iem  h ig ieny  publicznej
wynosi w K rakow ie i ocznie zł. 6 c ,—w .a.

p d l r o e z n ie  „ 3 „ — „ „ 
k w a r t a l n i e  „ l „ 50  „ „

C ena w  p a n s tw ;e A u stry ack iem
x przesyłką pocztową-

rocznic . . zlr. 6 ct. 60. w. a.
półrocznie . „ 3 „ 30 „ „
kw artaln ie  . „ l  „ 80 „ .,

O g ło s ze n ia  przyjmuje
U i u r o  A d m i n i  s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A. Piątkow skiego w e  L w o w io ,

21. K otkow skiego, H aasensteina i -V o- 
g lera i R. Moss ego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika  P o 
znali skiego w P o  z n a n i u .

C e na  og łoszeń :

Od w iersza drobnego (petit) łub  m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oi>róez 30 cnt. opłaty stem plow ej.

T urner pojedynczy kosztu je 15 ca t.

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Nagromadzenie wydzielin w przewodach gruczołów  
łojowych.

Opisał Prof. Dr Alfred Biesiadecki

CZĘŚĆ OGÓLNA.
Bardzo szeroki stosunkowo przewód wspólny to

rebki włosowej i gruczołu łojowego niektórych okolic 
ciała sprawia, że w jego jamie gromadzić się mogą 
wydzieliny z tych części pochodzące, a więc włosy 
i łó j , co tem łatwiej przychodzi do sk u tk u , ile że 
w ścianach przewodu brak  jes t całkiem tworów kurcz
liwych , któreby wydaleniu treści dopomódz mogły. 
Najczęściej zwykło to się dziać z wioskami cieniutkiemi 
zwaDemi meszkiem, które od brodaweczki się oddzie
lają , zanim koniec ich przeszedł przez ujście przewodu, 
nie mogą zatem ani przez tarcie sukniami, ani przez 
mycie z przewodu w mechaniczny sposób JwcBwycią- 
gniętemi. Z drugiej strony istoty, które z zewnątrz clo 
przewodu dostały się, jak  b ru d , dziegieć itp., mogą 
w takowym pozostawać i same przez się, jak niemniej 
wydzieliną skutkiem zatkania przewodu zatrzymaną, 
działać drażniąco na ściany przewodu i ich otoczenie.

Skutkiem takiego drażnienia będzie powiększone 
wydzielenie przyskórka ze zrazików gruczołowych i ze 
ścian przewodu, a zatem i otorbielenie nagromadzonych 
mas , blaszkami przeskórka — z a s k ó r  n i k , comedo.

Łój wydzielany przez gruczoły łojowa prócz in
nych skutków sprawia i ten , że odwilżą komórki przy- 
skórkowe, które po części, tworząc pochewkę wewnę
trzną włosa, towarzyszą mu na zewnątrz, po części 
zaś tworzą blaszki przyskórkowe, pochodzące z warstwy 
śluzowej ujścia przewodu włosowego , i w ten sposób 
ułatw ia ich wydalenie z przewodu.

W skutek wytworzenia mniej tłustego ło ju , lub 
też w skutek obfitszego wytworzenia się komórek przy- 
skórkowych na miejscu z powodów innych, w części 
nam nieznanych, może nastąpić znaczniejsze nagroma
dzenie przyskórka wewnątrz przewodu.

Dłużej trwające łub  mocniejsze drażnienie ze 
strony tegoż prowadzi do wytworzenia Mony otorbie- 
lającej, złożonej z tkanki łącznej, przezco powstają to r
biele zajmujące miejsce przewodu wychodowego, wy
pychające odpowiednie gruczoły łojowe i torebkę wło

’) Wyjątek z rozprawy przedstawionej na posiedzeniu 
Tow. Nauk. Krak-, dnia 13 Stycznia r. b.

sową, a w końcu mogące sprowadzić zupełny ich zanik. 
Treść takiej torbieli składa się z przyskórka i tłuszczu, 
który albo wydzielonym bywa przez utrzymany jeszcze 
gruczoł łojowy, albo też powstaje skutkiem stłuszczenia 
przyskórka, — miażdżak, atheroma; lub też składa się 
ona przeważnie z przyskórka z domieszaniem mniejszej 
lub większej ilości kryształków cholestearynowych. 
Z ó ł c i o ł o j a k  o t o r b i e l o n y  (incystirtes Cholesłeatom) 
J. M u l l e r a .  Torbielaki mogą jednak powstać i sku
tkiem zupełnego nowotworu (lub też skutkiem wgło- 
bienia i odsznurowania pewnej fbzęści powłoki ogólnej) 
t. z w. torbielaki skórne (Dermoidcysten).

CZĘŚĆ SZCZEGÓŁOWA.

1. Z a s k ó m i k  (pospolicie wągr) Comedo.
Zaskórnikiem (comedo) zowiemy czopek łojowy 

zalegający w rozszerzonym przewodzie gruczołu łojo
wego , którego koniec wolny, widoczny w otwartem 
ujściu przew odu, przedstawia główkę czarną od brudu 
pochodzącą. Niekiedy zaskórniki okazują sic w kształ
cie guzliów wcale nic sterczących, lub małoco wystają
cych nad powierzchnię skóry, wielkości ziarnka prosa 
do ziarnka siemienia, z których końca odpowiadające
go rozszerzonemu ujściu występuje masa łojowa na
gromadzona, najczęściej ciemno zabarwiona. Za poci- 
śuięciem wydobywa się z nich masa kształtu groszko
watego, albo do glisty podobna, na główce najczęściej 
czarno zabarwiona, — czopek zaskórnikowy (Comedo- 
pfropf, Mitesser).

Do rozpoznania zaskórnika - należy zatem udowo
dnienie : 1) woreczka włosowego rozszerzonego i napeł
nionego masą czarniawą p r  z y s k ó r  k o w ą i tłuszczową;
2) czopka, dającego się z guzka takiego wycisnąć.

Ponieważ jednak przewód włosowy w górnej swej 
części stanowi zarazem przewód gruczołu łojowego; 
zatem is to ta , dająca się wycisnąć z ujścia przewodu 
włosowego, może pochodzić: 1) albo z torebki włoso
wej , albo 2) z gruczołu łojowego, albo też 3) z obu 
zarazem, a nareszcie 4) wyłącznie z przewodu wspólnego.

Gustaw S i m o n  ’) objaśniał zaskórniki jako za
tkane i rozszerzone woreczki włosowe. K r  a u s  e sądzi, 
jakoby one wytwarzały się z rozszerzonych przewodów 
gruczołów łojowych, ponieważ tylko tam  powstają, 
gdzie gruczoły te są bardzo wielkie, a przewody ich 
bardzo szerokie; nie można zatem uważać ich za prze
wody bardzo krótkich i ważkich torebek włosowych.

’) Miillers Arcliiv 1842. str. 218.
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Podług B ii r e n s p r  u n g a 1) zaskói uik pow staje 
w teu sposób, że wr gruczole łojowym torebki włoso
wej i wre wspólnym ich przewodzie nagromadza lój 
pomieszany z przyskórkienr, i że wszystkie te twory 
zostają przez to rozszerzone do tego^t-opnia, że w koń
cu torebka włosowa i gruczoł łojowy zamieniają się 
we wspólny woreczek. S i m o n  -) potwierdza co do wię
kszych gruezołów łojowych zdanie K rausego; sądzi 
jed n ak , iż wr innych miejscach by-loby dowolnem, czy 
mamy uważać przewód wspólny za dalszy mag torebki 
włosowój, czyli też gruczołu łojowrego; a zaVm i do- 
wolnem byłoby, czy uznamy siedzibę ząskórnika w roz
szerzonym przewodzie gruczołu, ozy torebki włosowój.

Podług S i m o n a  znajdują się jednak zaskórniki 
i w torebkach włosowych, które m ają małe tylko gru
czoły, jak  np. na powierzchni zewmętrznej odnóg, gdzie 
gruczoły woale nie przyczyniają^ s i e r l o  utwrorzenia za- 
skórników. Zaskórniki mogą zafem podług Simona 
w' pewnych przypadkach powstawóć z gruczołów' łojo
wych, w innych z torebek włosowych, a w wielu przy
padkach obojętną jest rzecjzmj czy przypuścimy jeden, 
czy drugi ̂ sposób powstawania-

Podług Z e i s s  l a  -*k. zatkanym bywa przewód 
wspólny włosa i gruczołu przez zagęszczoną wydzielinę 
łojowrą, w skutek czego nagromadza się; w tymże prze
wodzie lój w późniejszym czasie wydzielony. Jeżeli 
wydzielanie łoju postępuje d a le j, wtedy bywa gruczoł 
skutkiem zatrzymania wydzieliny zmmznie rozsadzony 
i wrznosi się nad powierzchnią skóry jako guzik od 
wielkości pro™ do konopnego ziarnka. Zaskornik więc 
ma swrą siedzibę w rozszerzonymi przewodzie wspólnym 
i w' gruczole łojowym.

Wydzielina torebek włosowych składa się. podług 
K 5 11 i k e i a 4) i V i i c li o w a 5) z przyskórka, cło któ
rego przyłącza się wr rozmaitej ilości tłuszcz pochodzą
cy z gruczołu Ęjowego. W miarę nagromadzenia się 
tych istot rozszerza się najpierw torebka włosowa. N a j 
m n i e j s z e  p o c z ą t k i  t e g o  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  
j a k o  z a s k ó r n i k i ,  Są to wrałeczki składające się

3) Beit-rage zui Anat. u. Patii, der Haut. Leipzig 
1848. śtr. '85.

") Die ilautkranklieiten durcli anatom. Untcrsucbungen 
erliwitert. Berlin 1851. str. 345 i następ.

3) Hautkrankheiton. Yircliows Handb. d. spec. Patliolog. 
u. Tkerap. t. III. str. G5.

4) Gewebelelire.
5) Gescliwulste t. I. str. 216.

W spom nienia z podróży do Szw ecyi 3).
N apisał

D r MM . Anłoni Jurasz w Poznaniu.

W podróży do Szwecyi, odbytej w połowie sierp
nia r. z. w'.zamiarze poznania k ra ju , o którym reszta 
Europy mało jeszcze ma wyobrażenia, postanowiłem 
między innemi szczególniej na stan nauki lekarskiej 
zwracać irwagę i spostrzeżenia swre podaćJ do wiadomo
ści publicznej. Przyjacielskość i uprzejmość', przymioty 
cechujące każdego Szweda, które wrszędzie wr lekarzach 
praktycznych, profesorach i ich asystentach w wysokim 
stopniu znalazłem , ułatwiły mi zwiedzanie zakładów' 
lekarskich i zapoznanie się, chociaż ogólne tylko, z ich 
nauką i instytucyam i, dotyczącemi zawodu lekarskiego.

3) Rozmaite okoliczności wpłynęły na nieco opóźnione 
ogłoszenie niniejszego artykułu.

z przyskórka pomieszanego z trocką tłuszczu, które 
zazwyczaj leżą naokoło łodygi włosowój. W miarę na
gromadzenia przyskórka i łoju, torebka włosowa roz
szerza się coraz1 więcej w' ty c i  m iejscach, w których 
jest najbardziej podatną. Może to się stać w' chlej jej 
rllugóści; lecz może się też zdarzyć", że rozszerzenie 
takie będzie mieć miejsce pod samą powierzchnią, głę
biej zaś torebka zachowm swoję Rrawidłową objętość"; 
częściej jednak jest górna czós£ zupełnie w olną, a na
gromadzenie ma miejsce więcej w głębi (?). Zależy to głó- 
wmie od długości torebek włosowych, tak, że wj długich to
rebkach zatrzyonanie wydzieliny częściej zdarza się 
w' dolnej części.

Zatkanie torebki włosowój może być sprowadzo- 
n m albo z zewmątrz przez stany chorobowe skóry, 
albo też prgez nagromadzenie się w niej wspomnionej 
masyr. IV pierwszym przypadku ujście będzie zwężone, 
lub zaniknie zupełnie; w p r z y p a d k u  d r u g i m  
u j ś c i e  b ę d z i e  s z e r s z e ,  l e c z  z a t k a n e  p r z e z  
ma s y '  w p r z e w ro d z i e  z n a j d u j ą c e  si ę.  Z a s k o r 
n i k a m i  n a z y w’ a my  wr 1 a ś c i w i e p r z y p a d k i  
o s t a t n i e ,  j a k o t e ż  t e .  g d z i e  t o r e b k a  w 'ło s l f f  
w' a wr n a j w i ę k s z e j  s wr e j c z ę ś c i  wr y p e 1 n i o n a 
j e s t  o b f i  t  ą w y d z i e l i n ą ;  podczas, gdy w' przypad
kach, gdzie ujście nie jest widocznem, a nagromadze
nie ma miejsce tyłbo wr głębszych częściach krótkiej 
torebki włosowój, powotaje t. zw. p r o s o  miliwn s. 
grutum.

N e u m a n n  1)! który podaje w sposób niedokładny 
dopieroco przytoczone zapatrywania się Y i r c h o w a  
znajduje vt zaskórmku z a w s z e  r o z s z e r z e n i e  g r u 
c z o ł u  ło jo w r.ę'go, a n i e k i e d y  i t o r e b e k  w ł o s o 
w y c h ,  t a k ,  że z a s k ó r n i k  p o w s t a j e  z r o z s z e 
r z e n i a  obu .

Podług R i n d f l e i s ę h a  "') zaskórnik polega na 
nadmiaroweni wydzielaniu wewnątrz torebki włosowej 
w całości.

Jak  z przytoczonych podań się okazuje, zdania 
tak  co do siedziby', jako i co do sposobu wytwarzania 
się zaskórnika dotychczas nie są zgodne: ponieważ je
dni upatrują w zaskórniki! rozszerzone przy skorkiem 
i tłuszczem wypełnione torebki włosowa; inni takież 
gruczoły łojowa; a jeszcze inni rozszerzenie tak  gru
czołów' łojowych, jak  torebek włosowych. Anatomowie

3) Ilautkranklieiten. Wien 1869. 
Path. Ilistolomg. str."‘262.

To też włuienem tu  wobec rodaków' wyrazić lm szczerą 
wdzięczności za gościnność i względy, k tóre mi okazy
wali w czasie pobytu mego w Szwecyi, a szczególniej 
w Sztokholmie.

Nauka medycyny w Szwrecyi, płynąc z obcych 
źródeł, niemieckich i francuzkicll ,i przechodzi wrprawdzie 
do dziś jeszcze kolej poddaństwra ; jednakże lepsząułe- 
szyć się będzie przyszłością, bo ma przedstawicieli, 
którzy dla jej wyswobodzenia usilnie pracują ■ pracami 
swremi coraz wlętTej wzbogacają ubogą szwedzką litera
turę lekarską.

W czterech, o ile w iem, wydawanych tam ™ aso- 
pibmacli lekarskich, nie rzadko pojawiają się prace 
oryginalne, z których sprawozdania czytamy od czasu 
do czasu wr gazetach niemieckich. Autorowie prac tych 
nie stara ją  się o osobistą sławę u obcych przez ogła
szanie spostrzeżeń swych w pismach zagranicznych, 
lecz o podniesienie wartości literatury  własnej. Przy
swajają też piśmiennictwo swemu obce dzieła lepsze
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po największej części przytaczają, że w treści czopka 
znajduje się najczęściej kilka włósów. (D. c. n.)

Mo"derstwo
popełnione na osobie Stanisława Mazurkiewicza 

we wsi Kosinie w roku 1871.
Sprawozdanie sądowo-lekarskie, 

skreSm eprzez Dra Med. Kazimierza Kralczyńskiego, lekarza 
powiatowego i sadowego w Łańcucie.

(C iąg  dalszy. —Zob. nr. 20.)

Ponieważ miałem niezłomne przekonanie, iż Ignacy 
Mazurkiewicz oierpiał pon.ięszanie zmysłów, dopuszcza
jąc się czynu okropnego; przeto postanowiłem zbadać 
jego stan umysłowy, o ile krotki jego pobyt w więzieniu 
łańcuckiem na to dozwoli. Jakoż otrzymawszy pozwolenie, 
odpędzałem  go w kaźni przez 3 dni w różnych porach, 
a wynik przedsięwziętego badania opiewa, jak  nastę
puje:

Ignacy Mazurkiewicz! la t t!2 liczący, kawaler, 
nauczyciel ludowy i organista zarazem ,4 silnej c iS a 
budowy, zdrowo wyglądający, jasny blondyn, urodzi
wego oblicza , jasnem i pogodnem czołem, przechadza 
się po celi więziennej szybkim krokiem ze spuszczoną 
głową, marżam i dumaj®# lecz o c-zem— to podobnoś 
na zawsze zostanie zagadką. Za nasąem wejściem do 
celi uśmiech wystąpił na lica, a postąpiwszy ku drzwiom, 
pozdrowił mnie uprzejmie, (zna mnie doskonal™ bom go 
leczył i jego rodzinę), zachowując miły ton towarzyskiffiLie 
zdradzając wcale celu mojego przybycia, wymieniwszy 
z nim kilka zdań odnoszących się do zwykłych zapytań, 
zapuściłem się w gawędkę, podczas której' pilnie śle
dziłem choćby i najmniejszy objaw mogący mi wyja
śnić jego stan umysłu. A tak  badając, znalazłem, iż 
glojyą.* należycie rozwinięta, nigdzie nie ma nieforemno- 
ś c i ; czoło w liczne fałdy i bruzdy, opowiadając, układa; 
a, co się w głębi oka dzieje, tego opowiedzieć nie mogę, 
bo chociaż to ważną jest rzeczą zbadanie oka za po
mocą wziernika, toć, nie posiadając onegoż, nie mogłem 
się naocznie przekonać. Lecz wpatrując się w jego gałki 
oo-żne, dostrzegłem , iż powieki zm rużą, a na zapytanie, 
dlaczegoby czynił, odpowiedział czuję ból dotklihy 
w $ąmein oczodole i to mię spowodowało ,,-i. żem sobie 
wezykatorye na skroniach p o s t a w i ł . T u  badany nie

w tłomaczeniaeh i dość-często oryginalne wydają dzieła. 
Rucli na polu medycyny w Szwecji’ jast godzien uzna
nia i wnosić można, że Szwedzi, jak w ogóle w nau
kach przyrodzonych pewną już oie-szą się. sławą, bo ich 
to ziomkami byli między innymi: L i n n e u s z ,  B e r 
ze  1 i u s z . S c li e e 1 e , tak  też w ̂ szczególności i w nauce 
lekarskiej z czasem wyższe wówie^ie naukowym zajmą 
s-tanowisko.

W dwóch uniwersytetach szwedzkich w Lundzie 
i UpSali wykładają naukę lekarską głównie dla po
czątkujących. Pod koniec nauk bowiem musi każdy uczeń 
wydziału lekarskiego udaś się do -Sztokholmu, tam 
szczególniej zwiedzać kliniki i tam  składać egzamina. 
Urządzenie to daje każdemu sposobność poznania sto
licy i życia ™ wielkiem mieście, poznania pamiątek 
narodowych i wykształcenia się wszechstronnego, szcze
gólniej w towarzystwach wyższych, do których wstęp 
wcale nie jest utrudniony. Cały kurs nauk lekarskich 
t rwa-w Szweoyi najmniej la t ośrn ; predzej nie podobna

zmyślał, bom sam widział przyskórek na tych miejscach 
przyschnięty, jako oczywisty dowód nie dawno użytych 
pryszczydeł. Wzrok nie pewny, źrenike stale rozszerzone, 
doś^  mocne wynaczynienia krwi w obydwóch białków- 
kach, św iatłow stret; porażenia nerwów zaopatrujących 
gałkę oczną zupełnie nie było. Oprócz tego uskarżał 
się na ból głowy w samym wierzchołku, tępy, gniotący, 
pomazania nocne, sny erowczne - i inne tem podobne 
omamienia. Następnie opowiadał: „Wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie ten ból; ten mi myśleć swobodnie 
przeszkadza, ten mi energią i działalność władz umy
słowych odbie7a.“ Czynność trawienia, jakoteż wydzielin 
prawidłowa, a puls regularny.

W dalszym toku badania przekonałem się, iż 
wiele czytał, wiele mu z tego pozostało, lecz w7 jedne 
ujaSLóałość nie może, wikła się porządek myśli i zdań, 
często zbacza od przedmiotu, przechodząc do pzegoś 
innego, powraca do zaczętego opowiadania, leoęi już nie 
z tą  jasnością, jak  to na początku rozpoczął. Biada 
na swoje położenie na świecie, utyskuje na niedolę 
(le&zi nie wspomina o zaszłym wypadku)£\vie, gdzie sim 
znajdujej’ lecz nie pojmuje powodu, dla czego; wśród 
opowiadania marszczy czoło, zmrużą powieki, jak  to 
mają w zwyczaju krótkowidzący; wyraz twarzy dziwnie 
układa. Naprowadzony na i5?yn dokonany, przypomina 
sob ie,E e ojca-uderzył siekierą, lę£z nie wfg dokładnie, 
czy go zab ił, czy tylko z ran ił; umi i opowiedzieć o przy
czynie porwra-nia się na ojca, o całym przebiegu, całą 
scenę maluje z najmiększą ścisłością, nie zapominając 
nawret i o najmniejszym szczególe; jednakże grozy po
pełnionego czynu nie czuje, owszem chełpi si'ę z niego, 
nie widim’ na nim najmniejszego wyruszenia; będąc 
mocno przekonany o dobrodziejstwie, jakie ojcu wy
rządził, nie miał i nie ma świadomości bezprawia, 
jakiego się dopuścił, skoro uporczywie obstaje . „dobrze 
zrobiłem , bo ojciec, będąc ponurym , otyłym , źle trawił, 
miałPcmło i krew popsuta*, a teraz on i ja  będziemy 
szogMjliwi;" a zaledwie to wypowie, zaraź'dodt je: „wszak 
3ię Pan przekonałeś o tem , bo, sekcyonując^ojca po 
śmierci, widziałeś,jak zepsutą miał krew .“ Zarzuca 
ojcu ponurość (,<jo jednakże tak  nie było), trapiło go 
ustawicznie zażywanie tabak i, a otyłość tak  mu by-la 
nieznośną5JŻ, nie mogąc się  ̂pogodzić z tą  m yślą, sie
kierą dopiero uw'olnil się «od niej. Spełnieniem czynu 
odzyskuje spokój.

Lecz to spokój pozorny, bo nawiedziony po kilku 
godzinach czuje się znów znękany, wzdycha ąwżko, 
zalewa się łzam i, w yrzeka, iż go nawet najbliżsi opu-

złożyć egzaminu na lekarza praktycznego. Powodem 
tego jest pewien zbyt daleko posunięty pedantyzm 
w naukach wstępnych; zanim bowiem studentowi,w7olno 
uczęszczać na wykłady kliniczne, musi złożyć popis 
na chemika w caiem znaczeniu tego słowra ,  rówuież na 
botanika i na fizyka, na zoologa i mineraloga. Ważne, są 
bez w7ątpienia nauki te dla lekarza, lecz wymaganie 
dokładnej ich znajomości (z wyjątkiem chemii) mało 
s-ię pewnie przyc-zynia do wychowania zdatnych iekarzy 
praktycznych. Toć Szweeya nie może się przecieki po
szczycić lepszymi lekarzami, niż Francya, Niemęy, 
A nglia. gdzie od uczniów medycyny nie wymagają tylu 
wiadomości z nauk przyrodniczych. Zdaje się t e ż ’że 
Szwedzi uznają już niepraktycznośS. tej ustawy-, bo, jak  
mnie prof. K ey  zapewniąH, wkrótce w tym względzie 
ważne zajdą zmiany

Jak  w innych krajach, tak  i w Szwecyi istnieją 
towarzystwa lekarzy, a jedno z nich tj., towarzystwo 
lekarslre wi SztokkolmioSmiałem sposobność bliżej po
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ścili ks/ewni, objawia chęć spowiedzi, chciałby sumienie 
z grzechu, oczyścić, chciałby odpuszczenia czynu; lecz 
na wspomnienie, że ojciec, używając tab ak i, obsuszyl 
sobie mózg, a tem samem i jem u, ponieważ jego mózg 
jest z mózgu ojca: uwalnia się od kłopotów i wyrzutów 
sumienia, ciesząc się, że już temu wyniszczaniu syste
matycznemu raz koniec położył.

O r z e c z e n i e  o s t a n i e  u m y s ł o w y m .

Badanie przedmiotowe, podmiotowe i jego własne 
listy , przekonywają nas bardzo dowodnie!) iż mamy 
przed sobą człowieka, który nie m iał wolnej woli przy 
spełnianiu czynu; świadomość nie przewodniczyła dzia
łan iu ; wola jego jest i była upośledzona; myśl zgła
dzenia ojca, myśl straszna, z błahych, a nawet urojo
nych powodów zrodzona, przemagała nad wolą, więziła 
ją  i krępowała mocą popędu i niedostatecznej rozwagi. 
Zdolność rozeznania czynu prawego od karygodnego, 
choć zupełnie nie zniszczona, toć znacznie zmącona; 
pamięć, kojarzenie myśli nie zawsze mu dopisują; 
widnokrąg władz umysłowych ścieśnionj, bezmyślne 
i bezwiedne zatapianie się" w sobie, posępność, po
nurość z rozrzewnianiem łzawem na przemiany wystę
pują z uspokojeniem i chwilową pogodą umysłową. 
Oto główne cechy pizemawiające za zniesieniem wolnej 
woli. Skoro zatem u naszego badanego nie ma własno- 
wolności; toć ani na chwilę powątpiewać nie możemy, 
iż mamy do czynienia z człowiek'em chorym na umyśle. 
A chociaż w okresie czasu pomiędzy opuszczeniem za
kładu obłąkanych na dniu 27 Września 1870 a doko
naniem morderstwa na dniu 28 Sierpnia 1871 były 
wolne przerwy, w których chory g ra ł , *ęzytał, bawił 
s ię , i spokojnie sic zachowywał; toć to dowodzi tylko 
złagodnienia objawów choroby umysłowej, nie zaś'je j 
usunięcia; choioba umysłowa trw ała i trw a jeszcze 
ciąg lnH

Powyższe twierdzenie jeszcze lepiej wzmocnimy, 
gdy się zastanowimy nad pobudkami do czynu, gdy 
rozważymy charakter, skłonności, usposobienie chorego 
i roztrząśniemy całą jego przeszłośe. Pobudki, jak  to 
już wyżej wspomnieliśmy, były m arne: bo ponure 
usposobienie-f otyłość i nieszczęsna tabaka jeszcze 
nikogo nie popchnęły— przy zdrowych zmysłach — 
do zbrodni; pobudek nie udaw ał, ale owszem na nie 
utyskiwał, opowiadają?, ile mu one zmartwienia spra
wiały. Kim takie pobudki m iotają, kto tak dziwaczne 
opowiada rzeczy, ten musi b y ć jj ten jest umysłowo

znać. Wspomniany prof. Key, dyrektor zakładu patolo- 
giczno-auatomicznego w Sztokholmie, a ówczesny pre
zes tamtejszego towarzystwa lekarskiego, zaprosił mnie 
na jedno z posiedzeń. Członków zastałem około czter
dziestu. Na długim sto le , przy którym obecni zasiedli, 
rozłożone były najrozmaitsze gazety lekarskie: francuz- 
k ie , niemieckie, angielskie , szwedzkie, włoskie. Po 
zwykłem przedstawieniu widziałem uprzejmość, malu
jącą się w twarzach obecnych, którzy m nie, jako Pola
k a , z niezwykłą grzecznością w gronie swern usadzili, 
a pojmując trudność mą zrozumienia wykładów i roz
trząsanych tam  kwestyj bez dokładnej znajomości ję
zyka szwedzkiego, opowiadali mi w krótkich słowach 
ogólną treść językiem niemieckim. Po posiedzeniu mile 
jeszcze spędziłem kilka godzin w towarzystwie szwedz
kich kolegów, którzy, ciekawi naszego piśmiennictwa 
lekarskiego, dziwili się,^ iż my, chociaż w niekorzystnych 
warunkach dla rozwoju i pielęgnowania nauk w ojczy
stym języku, przecież niżej od nieb nie stoimy.

chory. A działanie bez planu, wykonanie bez przygo
towania czyż lakże nie stwierdza choroby umysłowej? 
Tak jest, a nie inaczej. Po dokonanej' zbrodni Ignacj 
M. nie ucieka, nie chowa się przed światem i ludźmi, 
sumienie nie ma mu co wyrzuęąć, nie czuje on zgrozy, 
ale raczej chełpi się morderstwem jakby -wielkim 
i szlachetnym czynem; a jeżeli chwilowo nad ojcem 
zapłacze, jeżeli okazuje skruchę, jeżeli przychodzi do 
pozornej jasności, to takowra wnet się przyćmiewa spo
kojem wewnętrznym, wnet na In wa przekonaniami dobro
dziejstwie, jakie ojcu wyświadczył.

Co się tyczy jego usposobienia, to wiemy, iż był 
łagodny, spokojny, trzeźwy, moralny, religijny, bez 
zabobonu i zagorzalstw a, zamiłowrany w p r a ^ ,  szcze
gólniej umysłowej, kochał ojca nad życie, nie chciał 
się nigdy z nim roiłąózye, a chociaż zdał egzamin 
nauczycielski do szkół tak  zwanych wzorowych, pozo
s ta ł przy ojcu.  li jedynie dla tego, by mu w obowiąz
kach nauczycieia i organisty •' zarazem pomagać. To 
też wyręczał go bez szem rania, żył bez pamięci o jutrze, 
nie myślał o Jsobie, leoz zawsze o ojcu starym , z któ
rym się teraz obsTzedł tak  oki utnie. Że takie usposo
bienie również dowodzi zbopzenia umysłowego, zdaje 
mi się, nie potrzóba dowodzić

Pochodzi z rodziców zdrowych, całe życie skro
mny w używaniu ucieob i rozkoszy cielesnej, czystość 
zachowywał ściśle , skromny aż do dziewiczego wstydu, 
nieffckorował óifpko, w esół, lubował się w muzyce, 
grywał ąam i wr towarzystwie drugich, czytał wiele, 
może i nie zawsże rozumiał, jak  się o tem z jego własnej 
pracy przekonywać nie trudno.

Czyn dokonany jest zupełnie odosobniony, wynika 
z choroby umysłowej, w chwili popełnienia .czynu 
Ignacy M. nie' posiadał samowolności, czyli wolnej 
woli, a chociaż umie opowiedzieć i mówi niby rozumnie, 
toć zawsze jest umysłowo chory

W końcu i to jeszcze nadmienić nam wypada: 
czyli przypadkiem nie symuluje i choroby umysłowej? 
Syninlacri czyli udawania nawet dopuścić nie można, 
boć przypuszczenie*, jakoby człowiek ojca1 swego li je
dynie za to mordował, że tabakę Zażywa, jest tak  
błakem , że wązelką wątpliwość pod tym względem 
usuwa. (Dok. n.)

Czas mego pobytu w Sztokholmie przyjemnie 
szybko upływał, bo, p o z n a w a j miasto i jego piękno

ści , historyczne zabytki i dzieła sztuk i, zwiedzałem 
zakłady lekarskie, w których nowe znalazłem przed
mioty zajęcia. Zanim się jednak o ostatnich rozpiszę, 
wypada mi wspomnieć w kTku słowach o mieście samem.

Jak pod wieloma względami Sztokholm korzystnie 
jest położony, a mianowicie co do swej piękności pier- 
wszem ma być- po Konstantynopolu miastem stółecznem 
w Europie!^ tak  pod 'względem sanitarnym może jedno 
z najpierwszycb miejsc pomiędzy stolicami świata zaj
muje. Wyjąwszy bowiem stare miasto położone na wy
spie, a zwane „Staden,“ w którem są ciasne a kręto uli
czki i gęsteteabudowania, reszta miasta ma szerokie 
ulice, mnóstwo miejsc otwartych i placów porosłych 
drzewami, a co w ażna, rozłożoną jest na wzgórzach, 
stanowiących najpiękniejsze okręgi miasta. Z tych wzgó
rzu , w których bezpośredniem sąsiedztwie rozpiągają 
się lasy, wreszcie z powierzchni wody m orskiej, zacko-
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SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ TOWARZYSTW 
PRZYRODNICZO-LEKARSKICH.

Posiedzenie oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich  
c. k. Towarzystw a naukowego krakowskiego 

z dnia 13 Kwietnia r. b.

TREM'. 1. A! t h :  Spostrzeżenie osobliwego okładu chmur.
II. S u e  zy irs k i : Przyrząd do interfsrencyi fal po- 
praeO.zuyeh.

I. Odczytany protokół z posiedzenia poprzedniego, 
zawierający udAeKme 'spostrzeżenia nad zorzą północflgj 
dał pochop prof. A l t h f f w i  do pobieżnego doniesienia^ 
że dnia 12 kwietnia r. b. około południa widział na 
niebie północnern osobliwy układ chmur pierzastych, 
okazujący postać k ra tk i, złożonej z dwóch rzędów 
cienkich, białych, rówiolegfy.ch od siebie lin ij, z któ
rych szereg jeden przecinał drugi pod kątem prostym.

II. Profesor K u c z y ń s k i  okazał i opisał wła
snego pomysłu przyrząd do interferencyi fal pop m a  
cznyeh. Rzec-z swoje poprzćriźił kilką uwagami wrst-ę- 
pnem i. w których wykreśleniom i matematycznemi 
formułami wyjaśnił znaczenie i wyniki zrównania linii 
falistej najprostszego kształtu  czy1 i linii wstaw, którego
wyrazem jest. y =p. sin > wytłumaczył następnie wr
Tenże sposób k sz ta łt, własności składcwe cśffeści linii 
falistej ruchu drgającego, udzielającego sio od Cząstki 
do cząstk i, k tóra tdTfalista linia daje nam najprostszy 
obraz zmian prawidłowo okresowych , 'a  wTeszcie wska
zał , że gdziekolwiek pewnypopę-d może utw orzyć faltg 
tam  kilka takicli jpopędów w różnych chwilach i w różny 
sposób działajafe-ych może dać początek kilku “falom 
ro/ehodząoym się w tym samym kierunku, a stąd po- 
wstąj ą iale złożone. Ażeby więc. dać jasne wyobrażenie
0 takicli lalach złomnyeh w skutek inTeiiefencyi fal 
najprostszych cząstkowych i o zależnośęi kształtu tych 
limj falistycłi złożonych od różnicy faz dróg, od ró
żnicy wysokości i długości fal ffiąstkowy-ch, wykłada
jący wymyślił przyrząd, który szczegółowm opisał
1 razem z jego zastbeoicaniem na zebraniu okazał, 
Skład i bndbwa przyrządu nie da się powtórzyć wT kilku 
treściwych zarysach . sprawozdanie zatćm poprzestać 
jest zniewolone na wzmiance najogólniejszej, zlfc^apo- 
mooąr ządu  równoległych do siebie, pionowych i ru 
chomych drutów przez podstaw’iane podeń wzory czyli

dzącej się « wsrech stron w głąb Sztokholmu, roznosi 
się wszędzie świeże i zdrowe powietrze. Nie dziw też, 
iż, jak  mnie tamtejsi lek ar* | zapewniali, rzadko u nich 
panują'epidem ie, nigdy prawie nie występując upor
czywo i srogo. Kiedy w ubiegłym roku u nas ospa 
wybierała sw™ ofiary, w Sztokholmie ukazała się także, 
lecz stosunkowo była nader łagodną.^Gholery nie*było 
wówczas ani jednego przypadku, pomimo wielkiej sty
czności ź' zagranicą,KzozSgólniój zaś z R osyą^ bo tóż 
uzbrojono się należycie przeciw temu nieprzyjacielowi. 
Oprócz bowiem rozpofżądzsń <x> do odwletrzania (dez- 
infekcYi) miasta samego, ustanowiono, aby każdy okręt 
nrzypływający do Sztokholmu, w razie gdyby wiózł 
cholerycznego, zatrzymał się w ,.'Waxholrri,“ miasteczku, 
foitecznem, odległem o dwie mile od stolicy!^ przez 
k tó fl wszystkie okryty przepływmć m uszą, i tam  odbył 
kwarantannę. Przy ścisłem przestrzeganiu poczynionych 
rozporządzeń nie mieli też powodu Sztokbolmianie 
obawiania się cholery

szablony różnych linij falistych, powykrawane wedle 
zasad wyłożonych także dokładnie przez autora, zamie
rzony cel uzmysłowieniaBnaocznego, jak  się twmrzą 
i jaki kształt przybierają fale złożone w skutek’ in ter
ferencji zostaje osiągnięty w sposób uderzaj&oy; prof. 
Kucz. pokazał, jak  używać opisanego przyrządu w ró
żnych przypadkach, a mianowicie 1) Kila okazania fali 
złożonej powstającej z interferencyi dwóch fal tej samej 
długości, lecz po przebyciu różnych dróg, tj. przy pe
wnej różnicy faz^*2Tllla okazania fali złożonej, po
wstającej w skutek in te rfe re n c jid w  ócli fal różnej dłu- 
goloi; 3) dla okazania fali złożonej w skutek interfe
rencji trzeSh fal różnej długości, dlmpkazaniń kształ
tu fali złożonej w skutek interferencyi czterech fal 
różnej długości, wreszcie fal złożonych z pięciu i Gciu 
itd. ra.1 różnej długfrści; w końcu wyłożył autor ule
pszenia, jakieby do tego przyrządu zastosować można. 
W dodatku z-wrdoił jeszcze uwaga na ciekawe złudze
nie optyczne, do którego ten narząd powóc! daj (35 gdy 
w miarę różnsj odległojści od niego widza i światła1, 
rzucony od drutów cie*ń rH tło  Ściany, skutkiem zmien
nych rozmjar^iw tegóż, rysuje się w kształcie^TÓżnej gru
bości i ilości słupów7 tworzących rodzaj balustrady lub 
kolumnady. O.

Posiedzenie oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich 
c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego, 

z dnia 13 Maja r. b.

TREWŚI: ''‘Yybór czterech członSów do *te*VszMj Akademii nmie- 
jt; noski.

Niniejsze sprawozdanie jfeit może ostatniem z po- 
sieiizań oddziału, jest może jego pieśnią łabędzią, po 
której razem z całem TowTarzystw'em naukowcem zakoń- 
czy on żywTot doczesny, by’ zrzuciwszy stara, łuskę i o- 
błókłszy się w symbol wieczności, w wspaniałe skrzy
dła motyla^ uleciec do przybytku niesmiertelnd&ęi, ja 
kim będzie nowrn Akademia umiejętności. Im bliższa 
chwila®, ego ważnego przeobrażenia, tym bardziej żal 
Sie robi tego ubogiego, lecz błogiego towarzystwa, 
w któr.em żyło się skromnie1, lecz swobodnie, z które-m 
nie jednego łączył— jak  Gótkego Egmont rzewnie się 
wyraża —  „die siisse Gewohnheit dest Ra&eins" słodki 
nałóg <mdżiennej|(? pożycia! Lecz wróćmy do rzeGzy!

Jak  już mówiłem, Sztokholm co do położenia 
swego i zalet sanitarnych mało pozostawia do życzenia, 
pojedyncze jednak części m iasta IzojTeg 5 nie się w tym 
względzie odznaczają. Mam tu  na myśli zachodniąfozęść 
zwanr. ^Kungsholmem" (wyspa królewska), na którym 
wszystkie prawie! zakłady lekąifekie zbuuowano; a wy
bór tej cześoi m iasta na schroni'mie dla cierpiących 
wcale był trafnym. Piękne położenie nad jeziorem 
Maelar, k tó re— wedle powieśtei ludowej— jest mieszka
niem szwedzkich świtezianek, a które, słynne ze swych 
skalistych brzdgÓw', porosłych lasami lub żyzną pokry
tych ziemią, gdzie mniejszy ruch uliczny nadaje tej 
części miasta cechę w iejską, skłoniło pewmie [(założy
cieli gmachów szpitalnych do wybrania tego miejsca, 

Na główmej ulicy tej części miasta Handtverkare- 
gatci wznositóię w dość dużym ogrodzie tak  zwany 
lazaret serafiński, w którym się znajduje klinika we
wnętrzna i chirurgiczna, założony przez króla Frede- 
ryka Igo 1749 r., rozszerzony i powiększony przez
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Gdy groźne płomienie pożaru, świecące z przeciwka 
z domu profesora Kremera w okna domu Towarzystwa 
naukowego, zniewoliły do odroczenia posiedzenia z dnia 
7go na dzień 13ty Maja' zebrali się w tymże dniu o godz. 
(itej członkowie oddziału, zwołani celem dokonania 
wyboru czterech członków z grona swojego do przy
szłej akademii. Z zaproszonych 33ch stanęło 23ch Po 
zagajeniu posiedzenia^ przez przewodniczącego oddziału 
prof. Dra S k o b l a ,  zabrał głos prezes Towarzystwa 
nauk. prof. Dr Majer, by przez odczytanie § 31 S tatutu 
Akademii wskazać zasadę, wedle jakiej flaynnośĆ wybor
cza winna być, przedsięwzięta.

PoCzemna ln ian ie  otrzymał głos Dr IV a r s  ch a  u er, 
w którym prosił o wyjaśnienie, czy prezydent miasta 
Dr D i e t l  rzeczywiście wystąpił z Towarzystwa nauko
wego, i jaki jest tryb postępowania zarządu Towarzystwa 
w razach zrzęczernSsię kogoś ty tu łu  członkń. IV odpo
wiedzi prezes tow. p r o f . J Maj e r  wyjaśnił, że istotnie 
prof. Dr D i e t l  w uprzejmych wyrazach oświadcz)ł na 
piśmia uchylenio/się swoje od dalszego uczestnictwa 
w Towarzystwie naukowem, podając za powód nadwą
tlone zdrowie swojej że od tego powziętego zamiaru 
nie odstąpił, mimo że sam go poprzednio od niego 
odwieść usiłował; że zrzeczenie się, na ręce prezesa 
przesłane, odczytane zostało komitetow i, k łóry w tym 
r izie, jak  w innych podobnych lubo rzadkich przypadkach, 
przyjął jeBz żalem do wiadomości, nie poczuwając Stój 
do prawa zniewalania kogobądź do pozostania w towa
rzystwie w brew swojej woli.

Skutkiem więc tego nie można było zamieszczać 
prof. Dietla ani pomiędzy wyborcami, ani pomiędzy wy
bieralnymi.

Dr IV a r s c li a u c r, mając wyjaśnione wątpliwości, 
wyraził swoje ubolewanie, że brzmienitS ustawy nie 
dozwala tym pierwszym wyboreni oddać należnej spra
wiedliwości znakomitym zasługom naukowym uczonego 
męża.

Ptof. B i S i a d e c k i  zalecał, aby zgodzono się 
na ząśade, iżby, dla równego uwzględnienia innych ga
łęzi nauk przyrodniczych oprócz lekarskich, glosowano 
na dwóch doktorów medycyny i na dwóch badaczy 
z zakresu innych nąyk ścisłych. Poparł go w czyści 
prof. R y d e l ,  radzaemieć na oku wszystkie nauki przy
rodnicze i nie godząc sieLua zdanie wyjawione w Prze-, 
gładzie lek ., aby lekarze wybierali tylko z pośród swo
ich współtowarzyszy; szelako nie był za ściąłem okre
śleniem liczby, lecz za pozostawieniem jej uznaniu 
każdego.

jego następców, o czem świadczą napisy na tablicach 
marmurowych w przedsionku tego zakładu. Szpital ten 
mieści przeszło 300 łóżek. Zaraz przy wejściu uderzają 
wielkie podwoje do sali poliklinicznąj z napisem ,,Mot- 
tagnigssaal.“ W obszernej tej sali, jakoteż w sal? ope
racyjnej na piętrze ustawiono spiżowe popiersia Olofa 
A c r e l a ,  który w tym zakładzie 'p4 lat jako cliirurg 
ze sławą urząd swój sprawował.

Zaznajomiwszy siÓ^&hsystentem Dr W a 1 i i s c m, 
a  następnie z prof. Drem M a l m s t e n e m ,  dyrektorem 
kliniki lekarskiej, zwiedziłem z nim oddział chorób 
wewnętrznych. Szanowny profesor okazał mi z nadzwy
czajną uprzejmością wszystkich swych chorych, których 
liczba jednak , jak  to zwykle w iecie w szpitalach bywa, 
nie była znaczną. Było tam  miedzy inuemi kilka przy
padków ostrego i przewlekłego gc^ćąa stawów, dużo 
zapaleń nerek, zapalenia macicy, przewlekłe uieżyty 
żołądka, durzyce. Co do wspomnionycb nieżytów za 
pytałem prof. M a l m  s t e n  a ,  czyby częstości ich w Szwe-

Ścisłemu rozdziałowi liczebnemu sprzeciwił się 
także Dr Wa r s - e l i a u e r ,  wyrażający przekonanie, że 
członkowie oddziału s%. sobie nawzajem dobrze znani, 
i że dla tego wybór powinien mi sć wszelką swobodę, 
a nie być wiązany ani względami na jakąś wyłączną 
gałąź przyrodniem u  ani na liczbę, lecz opierać się na 
uznanej zasłudze.

Po zamknięciu rozpraw przewodniczący poddał 
pod rozstrzygnięcie zgromadzenia pytanie; czy nade
słane na- piśmie wotum nieobecnego na posiedzeniu 
członka ma być przyjęte i liczone? Uchwalono odmownie.

Przystąpiono nareszcie do głosowania, które odbyło 
się w ten sposób, iż na porozdawanycli drukowanych 
wykazach wszystkich członków oddziału każdy wetu
jący popodkiteilal nazwiska owych czterech osób, na 
które głosował.

Po obliczeniu głosów wypadek był następujący. 
Liczba głosujących : 2b' bezwzględna większość == 12. 
O trzym ali: prezes towarz. prof. Dr Józef M a j e r gro
sów 21; prof. Dr. Ludw. T e i c l i m a n n  głosów 20; 
prof. Dr. Frederyk S k o b e l  12; prof. Dr. Stef. K u 
c z y ń s k i  głosów 10; prof. Dr. Alfred B i e s«ia d e c k i  
gł. 9;  prof. Dr. Maksymilian NJa w i e k i  gł. 0;  prof. 
Dr Franc. K a r  l i ń s k i  gł. 5,  prof. Dr. Raf. C z e r 
wi  a k o w s k i  gł. 3, prof. Dr. Alojzy A l t b  gł. 2;  prof.
I)r Emil C z y r n i a ń s k i, prof. Dr Gustaw P i o t r o w s k i ,  
prof. Dr Ant. B o s n e r  i prof. Dr .Lucjan R y d e l  
każdy po jednym głosie.

Uzyskali więc bezwzględną ilość głosów, a zatem 
wybranymi zostali do Akademii: P reS s  prof Dr M a- 
j e r , prof. Dr T e i c l i m a a n  i prof. Dr S k o b e l .

Na czwartego członka potrzeba było przystąpić 
do powtórnego ‘ głosowania,; po dokonaniu którego oka
zało się, że otrzymał głosów 1-1 prof. Dr K u  e z’’y ń s k i ;  
prof. Dr M e s i a d e c k i  gł: 4, prof. Dr No vri c k i  gł. 2, 
profesorowie doktorzy K a r 1 i ń s k i , P i o t r o w s k i  
i R o s n e r  każdy po jędnym głosie. Wybranym więc 
został czwartym członkiem prof. Dr L  u c z y ń s k i.

Po ogłoszeniu wypadku głosowania przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

Bodaj świetnie spełniłmsię nadziej* które ojczy
zna i wierni jej synowie przywifcują do wrznosżąeej się. 
świątyni umiejętności, mającej być uzupełnieniem i u- 
wieńczeniem wiekopomnego dzieła Kazimierza Wg o 
i W ładysława Jagiełły,' owej starożytnej abna mater, 
z którą ją  łączy spólna sBdziba i pełniejszy rozwój 
uzacniającyck cały naród celów! O.

cyi nie można przypisać wielkiemu nadużywaniu napo
jów wyskokowych, które tam  w całem spóleeżeństwie 
bardzo jest wkorzenionem, na zapytanie to jednak 
odmowną odebrałem odpowiedź; co się zaś durzyć do- 
tyozy, te prawie endemicznie w Sztokholmie panują. 
Leczenie icli z małemi bardzo wyjątkami j«st pomyśl- 
nem , zasadza się na dziennie kilkorazoweni zmy waniu 
chorego zimną wodą i zadawaniu wewnętrznie chinin) 
lub naparstnicy. Zresztą leczenie innych cliorób nie 
różni się od sposobu, którego i my używamy, zwła
szcza iż farmakopea szwedzka równa się prawie pru
skiej. Używają tam  już także miar i wag cLie-siętnycb.

(Dok. n.)

 ocgB B xx>»------
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PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

C H O R O B Y  S K Ó R N E  ! W E N E R Y C Z N E .

Przyczynek do leczenia poronnego (c. abortiva) 
umiejętnego (c. methodica) dymienie pachowych 

i udowych, ostrych i przew lekłych.
I. Prof. Dr H. ZeissI. Zur abortivcn und metlibdischen Beliandluug

akuter und lentescirender Leisten- und Schenkel-Drusen- 
geschwiilste. Wien. mediz. Woehensclirift. 10— 1872.

II. Dr Le d e r  er, Regimentsarzt in Wien. Beitrag zur Beliandluug
eitriger Leisten — und Schoukeldriisengeschwulste. Wiener 
mediz. Presse. 11 — 1872.

Sprawozdawca Władysław Krajewski.

Prof. Z e i s s I  (I), podając używany przez siebie 
sposób leczenia dymienie, mówi: iż każdy lekarz prak
tyczny, który często miał sposobność leczyć nabrzmie
nia gruczołów pachowych i udowych ostre lub ostrawe 
(subakute), czy takowe powstały przez wessanie ropy, 
albo części tkanek rozpadłych (w skutek działania jadu 
szankrowego albo kiłowego), czyli nakoniec wywołane 
były urazem mechanicznym (trauma), pojmie dokładnie 
całą klopotliwość i niebezpieczeństwo zadania w tych 
przypadkach.

Znane są powszechnie częste następstwa dymienie, 
j a k : obszerne zniszczenia, krwotoki z wielkich gałęzi 
tętniczych, opuszczanie się ropy i wytwarzanie się wrzo
dów zatokowych (Hohlgescliwure)  daleko sięgających, 
które mogą zagrozić życiu chorego, albo, jak  to częściej 
się zdarza, w skutek blizn ściągających się po ich za
gojeniu utrudniają użycie odpowiedniej odnogi.

Te przykre następstwa oddawna już pobudzały 
lekarzy do szukania takiego sposobu leczenia, za po
mocą którego możnaby zapobiedz zropieniu guzów gru
czołowy cli, powstrzymać je, albo też wchłonienie (re- 
sorptio) sprowadzić. Prof. ZeissI, będąc jeszcze lekarzem 
pomocniczym w oddziale prof. Hebry (przed 20 laty), 
myślał nad wynalezieniem podobnego sposobu leczenia. 
Już wówczas napotkał następną wzmiankę w dziele 
Belirenda: Darstdlung des Yerlaufes und der Behandlung 
der primdren und der Iconsł. venerisehen Kranleheiten. 
(Leipzig bei Ch. E. Kollmann 1842 pag. 324.): ..jeźli 
część chora (to jest nabrzmienie gruczołowe) jest bar
dzo gorąca, w takim razie najlepiej działa przykłada
nie papki z ośrodka bulki z wodą ołowiowa/-. Cooper 
również wspomina o ciągiem stosowaniu w podobnych 
przypadkach płatków namoczonych w rozczynie wodnym 
octanu ołowiu zasadowego (plumbum aceticum basicum). 
Pierwsze poszukiwania prof. Zeissla nad leczeniem dy
mienie zapomocą wspomnionego sposobu odnoszą się 
do czasów, kiedy, będąc pomocnikiem prof. Hebry, miał 
powierzone swej pieczy sale obszernego oddziału cho
rób skórnych, w których znajdowali się chorzy z tak 
zwanemi „objawami pierwotnemi kiły (sypkilis)-1; na
stępnie zastosowywał leczenie to w swojej praktyce 
prywatnej często z nadspodziewanym skutkiem. Jednakże 
wyników nieoglosil, ponieważ liczba chorych leczonych 
nic była dość znaczną, W roku 1809 został urządzony
II. oddział dla chorych kiłą dotkniętych w wiedeńskim 
szpitalu powszechnym, którego kierownictwo powierzo
no prof. Zeisslowi. Wiele jednak sal tego oddziału ')

]) A\ ostatnich czasach zarząd szpitala ogólnego 
przez ulepszenie urządzeń przewiewnych ( Yentilationsrorrich- 
tungen) znacznie podniósł zdrowość sal wspomnionych. 
(Przyp. prof. Zeissla.)

oddawna nie najlepszej używało sławy pod względem 
zdrowości ('Salubritdt); wpływ ten okazywał sie naj
bardziej w dymienicach obszernych otwartych, z któ
rych wiele w zastraszający sposób ulegało zgorzeli 
(gangraena). Według przypuszczenia prof. Zeissla, fakt 
ten, że dymienice tylko w tycli salach tak  gwałtownie 
i często przechodzą w zgorzel, dalby się. tem wytloina- 
czyć, że prawdopodobnie powietrze jest w nich prze
ciążone pierwiastkami wywolującemi zgniliznę, a to 
może wskutek blizkiego sąsiedztwa trupiarni. Ponieważ 
pierwiastki wzniecające zgniliznę, i zgorzel nader łatwo 
osiadają na ranach i wrzodach obszernych; musiano 
więc przedewszystkiem unikać, aby wpływowi powietrza 
tych sal nie poddawać ran mających wielką powierzchnię. 
W tym celu przekłócie (pnnetio) dymienie robiono 
w wannie lub kąpieli nasiadowej (Sitzbad) i uatych- 
m iast po wydaleniu ropy zamykano ranę pod wodą 
za jmmocą opaski gipsowej, aby zapobiedz wciskaniu 
się powietrza do jamy ropnia. W niektórych przypad
kach używając tego sposobu, otrzymywano wyniki o tyle 
świetne, że rana kłóta zabliźniała się przez sklejenie 
bezpośrednie (ner primam intentimem)-, u wielu jednak 
chorych jam a opróżniona wypełniała się na nowo ropą 
wśród objawów zapalnych. Mimo użycia wszelkich środ
ków zapobiegających (Prdventivmassregeln) powłoka 
skórna coraz cieńszą się stawała, tak, że w końcu często 
trzeba ją  było usunąć na dość wielkiej przestrzeni za po
mocą narzędzia ostrego lub też środków żrących (z żeradła 
wiedeńskiego). Pomimo, że starano się o utrzymanie 
możliwej czystości ran, używano środków zapobiegają
cych, opatrywano je ciastem Listera lub wodą karbo
lową, nie zapominając przytem o ciągiem przewietrza
niu sal; z tem wszystkiem na zabliźnienie takich wrzo
dów często trzeba było długo czekać. Prof. ZeissI 
z obawą przystępował do przecięcia nabrzmieli gruczo
łowych a jeszcze więcej lokal się wyluszczenia lub pod
wiązania gruczołów gołych, to jest pozbawionych to
rebki, w jamie ropnia łożących, posoką (nanieś) obla
nych. które przytem były rozrosłe (hgprrplfistich). 
Wtedy prof. Z e i s s I  przechodził do leczenia octanem 
ołowiu, za pomocą którego w praktyce prywatnej zna
komite skutki osięgal; wreszcie postanowił tylko w wy
jątkowych razach przystępować do otwierania dymienie.

Wspomniony sposób leczenia przeprowadza się 
w oddziale prof. Z e i s s l a  blisko od dwóch lat, jak  
następnie: jeśli przy pierwszćm obejrzeniu chorego 
można się spodziewać, że powłoka skórna dymienicy 
da się utrzymać; wtedy oczyszcza sie ją  od przylegają
cego brudu, resztek p lastra i goli. Potem chory kładzie 
się do łóżka, obrzmienie pokrywa sie płatam i odpo
wiedniej wielkości maczanemi w rozczynie wodnym 
octami ołowiu zasadowego, które, w miarę jak  wysy
chają, należy znów zwilżać w tymże rozczynie. Już po 
upływie trzech lub czterech dni powłoka skórna dy
mienicy staje się, zbitszą i grubszą, jakby wygarbo
waną. Jeśli w początku leczenia bliższe badanie dymie
nicy wykazało chelbotanie (fiuctuatio), to pod wpływem 
tego postępowania leczniczego takowe znika zupełnie,

Pozwalamy sobie dodać, że jeszcze bardzo wiele w tym 
względzie pozostaje do życzenia; — minio ulepszeń w prze
wietrzaniu, powietrze prawie we wszystkich salach oddziału 
prof. Zeissla, któreśmy przez kilka miesięcy zwiedzali, jest 
meznośńem nawet dla ludzi zdrowych z powodu właściwego 
smrodu, niespotykanego w żadnym innym oddziale szpitala 
powszechnego. Tembardziej w zimie, przy wysokiej ciepłocie 
sal, jednogodzinny nawet pobyt w oddziale prof. Zeissla 
staje się nader przykrym. (Przyp. sprawozdawcy.)
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albo się zmniejsza; ucisk zaś palcami wykazuje zmie
nioną spójność guza, k tóra staje się ciastowatą. Gcly 
chełbotanie jest albo staje się wyraźniejszym, wtedy 
nożykiem spiczastym, prostopadle skierowanym nakło- 
w a.się mbrzmienie (i to tylko samym końcem nożyka), 
ale wcale sife go nie przecina. Otwór tym sposobem 
zrobiony ma być tak  wielki, aby ropa nagromadzona 
i następnie wytwarzająca się mogła swobodnie się są
czyć. Ciągły odpływ powolny ropy utrzymuje sie. za 
pomocą umiarkowanego ucisku stałego, wywieranego 
płatam i mąozanemi w roztworze wodnym octanu ołowiu 
zasadowego, tudzież opaską k łosow a^ biodrową (spica 
cozae). Opaska uciskająca wyświadcza przytem jeszcze 
tę  waSną usługę, iż, zbliżając podniesioną powłokę skór
ną *&o tkaniny leżącej pod nią, niewątpliwie dopomaga 
spojeniu (adhaesio). .n |d i bezpośrednio po zakłócili płyn 
ropny sączący się z otworu, stanowiący trescmabrzmie- 
nia ięst ^?sty, a po kilku dniach pod wpływem wy
wieranego ucisku wypływa z przewodu tego ciecz więcej 
surowicza, podobna do limfy: to w każdym razie uwa- 

,za8 to należv za znak pomyślny skutków leczenia: 
Najblizszćm następstwem wspomnionego postępowania 
leczniczego zdaje się \>y(r to, iż treść ropna wrzodu 
rozdziela Ł-ię na surowicę 'fsehtm) i komórki ropne. 
Unikano przytem z zasady wprowadzania do otworu 
rany wszelkich zatyczek skubankowych; ten bowiem 
spoeób obchodzenia, się z raną szkodzi o tyle skutkom 
leczenia, że powtarzające się drażnienie ścian przewodu 
sztucznego' w skórze, Hywoła nakoniec rozpad tych 
czesti i przez to sprowadzi przeobrażenie rany w ob
szerny wrzód skórny. J p l i  zaś obrzmienie gruczołu 
przedstawiało się pod pośtacią tak  zwanej „dymienie? 
m n o g i e j (nmltipler Bubo), w której się już znajdowały 
otwory w jednem lub kilku miejscach dobrowolnie 
pow stątef wtedy /  dobrym skutkiem stosował prof. 
Zeissl zamiast roztworu octanu ołowiu zasadowego, 
inny przetwór, mianowicie jodek ołowiu (plumbum ioda- 
tum) v.' postaci następującego przylepca:

R p : P him li io/lati’ drachmam,
Ewtr. Belladonnae serp. duos,
Em pl diath. comp. unciam .
TJng. clemi <j. s. ut f. empl. molle.
I). S. Plaster.

Dopóki przfez otwór sztucznie zrobiony lub też 
dobrowolnie powstały sączyła się ciecz z gęstasci podo
bna do limfy, rzadka, i nigdzie nie występowały obja
wy, któreby nastręczały wniosek, że zamknięta ropa 
mogła być pfzyozyną wytworzenia się nowych ognisk 
zapalnych: dopóty prof. Zeissl nie był skłonnym do 
zniesienia powłoki skórnej, a tem bardziej jeżeli w szpi
talu  była skłonność do roży przyrannej. Ostatecznie więc 
tyJko w tych razach, gdy głęboko pod powięzią po
wierzchowną (fascia miperfickdis) znajduje się jedno 
lub kilka ognisk ropnycli, godzi sie przystąpić do obna
żenia jamy ropnia, używając dwócli sposobów w celu 
zdjęcia powłoki: mianowicie narzędzia ostrego, albo 
z żeradła wiedeńskiego (pasta -yierfznsis ) ; rozumie sie, 
że w y k o n a j to należy ze zwykłemi ostrożnościami, 
a potem zastosować odpowiednie leczenie następowe 
( PJachbelumdlutifj).

W przypadkach, wymagających otworzenia jamy 
ropnia, często w zupełności wystarczało proste prze
cięcie podniesionej części skóry. Prof. Zeissl leczył 
w swoim oddziale chorych, u których powłoka skórna 
nad guzem gruczołowym była podniesioną w przestrzeni 
ki^ku cal1 i więcej; już sam wygląd części chorej do
zwalał przypuszczać, że wzniesiona powłoka zniszczeje,

jednakże przy pomocy wspomnionego leczenia ołowio
wego utrzym ała się i zrosła znowu.

Jeśli chory jest wycieńczonym przez ogólne cier
pienie ustroju, np. przez zołzy albo gruźlicę; wtedy 
zwrócić się należy do wszelkichBrodków pomocniczych, 
któreby mogły skrzepić jegojsiły.

Sposobem powyićj opisanym udało się prof. 
Zeisslowi więcej niż w stu przypadkach zapobiedz zro- 
pieniu dymienie rozwiniętych, albo już rozpadających 
się, meboiesnych i ostrych, które powstały w skutek 
wrzodu zakaźnego (Infectionsgeschióiir) albo wiewioru 
(.Tripper); a którenozęsto nawet bez przeklócia w prze
ciągu ' do 10 tygodni zostały wessane. Prof. Zeissl 
tw ierdzi, że dziś obrzmienia gruczołowe, ulegające 
zgorzeli, stanowią rzadkość w jego oddziale, jeźii, ro
zumie się, chory nie przybył do szpitala już z taką 
dymienicą. Również lizadko spotyka stę wrzody zato- 
kowe9(HoJdfieschu'iire) sięgajadę głęboko, podrywające 
powiezie i pochwy naczyniowe, ze wszystkiemi oboczneini 
pizypadami. Powietrze sal, w których się chorzy znaj
dują , nie tak  cffisrSo bywa przepełnione wyziewami 
smrodliwemi. (W tym względzie pozwalamy sobie jeszcze 
rak nie Kgodzii^Jsię z szanownym profesorem, przypi
sując to twierdzenie jego nawyknieniu do nieznośnego 
powietrza przepełniającego salę. — Przyp. sprawozdawcy.) 
Obowiązki służbowi? _ asystentów i posługi szpitalnej 
według zdania profesora przestały być uciążliwemi 
i zabierają mniej fizasu. Prof. /e issl, opierąiąje się na 
powyższych szczegółach, przystąpił clo ogłoszenia tego 
sposobu postępow aniajw  leczeniu dymienie. Ojcowstwo 
tej nowćsci terapeutycznej, jak  mowi aut., należy się 
lekarzom angielskim (Wallace, Cooper); prof. Z. atoli 
ma te zasługę, iż nie ograniczył leczenia ołowiowego 
li tylko do dymienie niebolesnyeh, jak  to czynili W al
lace i szkoła Ricorda, ale rozciągnął je także do dy
mienie ostrych i ostrawycb (Bubonen ahiter und suba- 
hiter Art), pochodzących z wrzoda kiłowego lub- z wie® 
wioru, i to z dobrym skutkiem, jak świadóżą księgi cho
rych w jego oddziale utrzymywane? Prof. Zeissl w końću 
powiada, iż przy pomocy właśnie tych pom ^lnych wy
ników, udało mu śfę przekonać wielu lekarzy o ucle- 
rzającćj korzyści przedstawionego postępowania leczni
czego, jak  niemniej wydrze? 'zapomnieniiysposób, który 
może. -wielce skrócić przykre cierpienia ludzkości i zmniej
szyć nieprzyjemność służby lekarskiej w szpitalach

(D. c. n.)
 o<-: ż- > »o-----

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

* Podwysssenie pdaey asystentów. J. Eks. P. Minister 
wyznań i ©św. rozporządzeniem z dnia 16 Marca r. b.,
1. 1346, uznał za stosowne podwyższyć roczną płacę ka
żdego z asystentów na Wy d z i a l e  l e k a r s k i m  i f i l o
z o f i c z n y m U n i w e r s y t e t u  k r a k o w s k i e g o  do kwoty 
600 Złr. a., poczynając od 1 Stycznia r. 1873.

M i n i s t e r s t w o  woj ny  państewme w porozumieniu 
z Ministerstwem obrony krajowej wydało w dniu 29 Marca 
r. b. rozporządzenie, mocą którego ograniczonem zostaje 
poniekąd przyjmowanie uczniów nauk lekarskich i aptekarskich 
do s łu  żby d o b r o  wol u ój j e d n o r  o cz nć j  głównie w za
łodze wiedeńskiej

KRONIKA I ROZMAITOŚCI

— Dr. Priestley, profesor położnictwa w kolegium ltró- 
lewskiem (King’s College) w Londynie podał się do dymisyl 
chcąc się oddać wyłącznie praktyce prywatnej.
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Kraków dnia 20 Maja 1872.

Kliniki uniwersyteckie
* K l i n i k a  o k u l i s t y c z n a  r>d dnia 3 b. m. 

otwarta jest tymczasowo w szpitala Śgo Łazarza. K l i 
n i k a  p o ł o ż n i c z a ,  której urządzenie od czasu po
mieszczenia jej w domu niegdyś Brodowieza jest wciąż 
„tymczasowem (prowizorycznem),“ z roku na rok za- 
twierdzanem, ma ostatecznie otrzymać urządzenie trwaie; 
ministerstwo oświaty zażądało w tej mierze niedawno 
wniosków odpowiednich. Sprawa urządzenia k l i n i k i  
c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h ,  tocząca się od m. Września 
r. z., weszła, jak  się zdaje, w okres ostatni i pomyślny 
i jest wszelka nadzieja, że klinika ta  otwartsfbędzie 
(w Szpitalu Św. Łazarza) z początkiem roku szk. 1872/73. 
Nareszcie co się tyczy k l i n i k i  l e k a r s k i e j ,  wydział 
tutejszy jeszcze wciąż ocząkuje na potwierdzenie z Wie
dnia wyboru Prof. Józ. Konstantego B o s e g o, przed
stawionego p r z e d  p ó ł  r o k i e m  na posadę opró
żnioną po śmierć1 ś. p. G i 1 e w s k i e g o.

—  W Krakowie zawiązało sio stowarzyszenie w celu za
łożenia szpitala dzieci utrzymywanego z ofiar dobroczynności 
prywatnej. Statut tego stowarzyszenia został już potwierdzony 
przez Wys~Namiestnictwo. Bliższe szczegóły podamy w na
stępnym numerze.

—• Od pewnego czasu w mieście naszem coraz częstsze 
wydarzają się przypadki ospy. Niestety, przedsięwzięte środki 
ochronne nie są tego rodzaju, aby mogły powstrzymać sze
rzącą się epidemią, mimochodem mówiąc dość,1 złośliwą. 
Żałować wypada, iż Magistrat nr Krakowa nie uwzględnił rad, 
jakie w tej mierze podało Towarzystwo lekarskie krakowskie.

—  P o s i e d z e n i e m  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
k r a k o w s k i e g o  odbędzie się we wtorek, dnia 28 b. m.,
0 godzinie 5t,ej po południu, z porządkiem dziennym zapo
wiedzianym w Nrze 18 Przcgl. lek. r. b. 1) kol. B l u -  
m e n s t o k :  o posjępach medycyny sądowej z r. z .(K d.)
2) kol. J a n i k o w s k i  o wściekliźnie (c. d.) 3) kol. K o r 
c z y ń s k i :  Sprawozdanie z oddziału chorób wewn. szpitala 
Św-. Łazarza.

□  W Londynie mają ftalożyó , szpital dla lodzenia 
chorób z nadużycia napojów wyskokowych (Med. Times and  
Gag. 1872. 1124).

TREŚĆ: P ; e s i a a e  c k i : Nagrom adzenie wydzielin w przewo 
dach gruczołów łojowych. K r a l e z y ń s k i :  Sprawozdanie sądowo-le- 
jia: skie. Sprawozdanie z posiedzenia oddziału nauk przyrodniczych
1 lekarskich c. k. Tow. naukowego z 13 Kwietnia r. b. — Spra
wozdanie z posiedzenia Towarzystwa naukowego z 1 3  M aja. — 
Przegląd lite ra tu ry  zagranicznej: C horobO k.órne i weneryc-.ue. — 
w iadom ości urzędowe. — Kronika. — Odcinek: Dr. J u r a s z :  
"Wspomnienia z podróży do BJwecyi

R edaktor .odpowiedzialny: Prof. Dr Si. Janikowski.
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Smoła Guyota
Płyn stężony i mianowany

S m o ł a  < S u y o < a j e s t
rozczynem stężonym smo
ły przeznaczonym do na
tychmiastowego p r z y 
rządzenia wody smołowej 
według farmakop. francuz- 
kiej. Rozczyn ten przy

rządzony jest ze smoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez używanie S n u ł y  
W u j o m  unikamy uży
wania’ tak nieprzyjemne
go smoły zwyczajnej. Smo
ła  owa stanowi lek nie

zmienny stałego składu.
W NAPOJU. Kyżej%ka od kawy do szklanki ivody, 

lub dwie łyżki stoloiue do jlasski ivody. 
w  k a t  i r a c l i  o s k r z e l o w y c l i  

„  „  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o
„  k a t a r z e  n o s a  
_ p o d r a ż n i e n i a c h  p i e r s i  
, ,  c h o r o b a c h  g a r i l ł a

W ROZCZYNIE Tloscsyn asysty lub nieco rozcieńczony 
DOOBMYWAŃ. woda

w  c l i o r o b a  c ł <  s h ó r y  
„  w y p r y s k u  ( e c z e m s  )  
n p i t y r i f f i s i s  s k ó r y  p o k r y t e j  

w ł o s a m i  

„  f n  r n n k u ł a c h  

WSTRZYKIWANIA. 1 cześć rozcgynu na 4 cz. zwody 
(skuteczność sivo'tsta) 
i v  ż l u z o t o h a c h  
„  w y c i e k a c h  c h r o n i c z n y c h  
„  z a p a l e n i a c h  p o c h w y  

m a c i c z n e j
Ze smołą o. yota robiono doświadczenia w głównych szpi

talach francuzkicłi, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 
się o jej skuteczności.

Skład w Paryżu: Pharmacie Guyot, 61, rue de Seine.
Dostać można w Krakoivie w aptece P. J.'Trauczyńskiego; 

we Lwoioie w aptece P. P. Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Ku.-iaka; w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa.
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Z d r o j e  M a r l s b a d & I o e
Miihlbrunn Sclilossbrunn i Sprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
f f o r l e ł i a f ?  ^ 0(lz3[lie W0(ir  lekarskie karlsbadzkie, wskutek nadzwyczaj- 
IXdl 13UdU. nej skuticzności w  ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
je lit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możLwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej d óaje  się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:
Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).

H e n r y k  S S a t t o n i .
Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 

główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.
Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, ii  na żądanie daję na 

miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t 3 a c ł z l 5 : a  

Borowina mineralna, sól źelezista , mułowa i ługi
do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny mineralnej

Mattoui et Cump. w Frauceiisbadzie
bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zJeeane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedc- 
krewności.

Dla dzieci do lat ociu bierze się */„ fu n ta  tej soli, dla st<irszych 
dzieci 1 fun t do kąpieli i takich kąpieli zaleca się 2 lub 8 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którjm wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 13—i)

Praga 1'2 Lutego 1871.
S i r  . / f t u  S t e i n e r

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa Giesłiul^ler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters).
Najczystsza szcza w a alKalowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać możea w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler.

Mat/toni & K no ll w  K a r lsb a d z ie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład -.

W I E D E Ń :  Tuchlauben 14, i Maximilianstrassse 5. 
w KRAKOWIE: Filia zdrojowisk czeskich J .  W entzla.

S k ła d  w ód  m in e r a ln y c h
naturalnych krajowych i 

zagraniczny cli,
oraz i icb przetworów

ANTONIEGO TENCZYN,
a p t e k a r z a

w T A R N O W I E .
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J. Wentzla w Krakowie, Filii 
Zdrojowisk galicyjskich i czeskich, zo
stającej pod opieką i nadzorem kommi- 
syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenczyn poleca nad
to l u t i n y i i  codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy
rządy chirurgiczne.

(108 4 - 4 )

i Drgawki padaczkowe I 
1 iI (Padaczkę) Ł)
* &

leczy listownie szybko i do- |
|  szczytnie lekiem wypróbowanym |  
|  przez liczne i długie doświad- § 
I czenia. I

S k u t e b  z a p e w n i o n y  |

przez tysiącznie sprawdzoną sku- 
1 teczność, za przesłaniem złr. 15 
I  (ft. 30).

~%7Vr i  -t t ,
18 Lindenstr. 18, Berlin.

i

1 *

i
J

I W s t r z y k i w a a i e
Dra. Prof. Lapierre

leczy wszelkie wycieki cewki *  
*  moczowej i białe upławy u ko- *
*  biet. Cena flaszki z opisem uży- *  

cia 4 złr. w. a. (8 fr.). Za go- £  
|  tówkę przysyła, ścisłą tajemnicę * 

zachowując,

" W  i  t  t ,
18. Lindenstr. 18. Berlin.
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Szanownym Kolegom donoszę, iż 
w obecnćj porze kąpielowej, tak  jak 
dotychczas od lat 13, udzielam rady 
lekarskiej przy zdrojach czeskich 
w Kaiciowych warach (Karlsbad) 

w mowie ojczystej.
L r  Joachim  H or doński.

Papier Wnosi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny śiodek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużoaśm. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardia, reumatyzmy, bóle w Krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszaw ie w 'składach 
m ateryałów aptecznych P I '. F e r. Aug. 
Gallego, L. Spiegaa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece! p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece. P. Mikolasch; w Bro
dach w aptece p, K u llak iB w  Poznaniu 
w aptece lira MankewiSza. etc. (10)

Kościec i Podagra
leczy się w 24 do 36 godzin przez używanie pigułek Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to pp. 
Chornel, Double, . Velpeau, L is  franca , A m adeusza  L a to u r, L u ste r  
etc. zalecane przez dzienmU lekarskie, ( B u lle iin  de T M rapeutique, 
Gasette des I lo p ita u z , E xperience etc.) Pigułki te będąc zarazem 
środkiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

^ 8 f  Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r  rue J a c o h  45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J . Trauczyńskiego, Miko- 
lascha i M. Kullaka. (I0l/12t—6)

D

w

«fł

-3 6 ^ —-

JSĆL
czyli

w i n o  m l e c z n e
u wabia codziennie świeży i przesyła na prowincyę na zamówienia 

Zakład kum jsow y w Krakowie
U l i c a  J a g i e l l o ń s k a  nr. 204.

O wczesne zam ówienia uprasza się. Sposób użycia kum ysu na żądanie przesyła się.

Musztarda w liściach
do S in a p iz m ó w

przyjętych w szpitalach p a ry zk icli, w am 
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w m arynarce francuzkićj i w m arynarce 
królewskiej angielskiej.

P rzy jęcia  powyższe stanowią rękojm ią do
skonałości P a p i e r u  R ig o llo t ,  k tóry  w je 
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatw ością użycia 

W ymagać należy, aby 
się na  nim znajdow ał 
podpis ja k  o b o k . P. R1G0LL m

W  Paryżu u  fab rykan ta , rue  Yieille du 
Tem pie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M ankiew icza, w Krakowie w aptece pana 
T rauczyńsk iego  we Lwowie w aptece  p. 
M ikoiascha; w Brodach w aptece pana  
IV1. Kullaka. (10)

n r o iiK K
Mam zaszczyt podać do wiadomo

ści Szanownym Kolegom, że zakład 
zdrojowe - kąpielowy dnia 1 Czerwca 
otwartym zostanie, tudzież, że na 
żądanie wszelkich zdrojowiska tego 
dotyczących informacyj z przyjemno
ścią udzielać będę.

Iwonicz, 9 Maja 1872.
Dr. Zygmunt Bośniacki.

lekarz zdrojowy.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran syflłitycznych
D ra C I I A B Ł E  w Paryżu rue Yivienno,' 36. 

n r n  i T n  - T i r  1 Skuteczności syropu UlPURAT IF j roślinnego bezmerku-
_  _  — t r u ł  < p a ln e g o  przeciw  li- 

dU b A l U  i I l i °m syfilitycznym 
I ran o m , zanieczysz

czeniu krwi, tan  stanowczą się onazała , że ją 
dzisiaj 6 0 , 0 0 0  listów dziękczynnych ze wszystkek 
stron św iata ja k  najzaszczytnuj popiera.

Przyjem nego smaku, 
a  w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza Dra, Cha-

_ _ _ ___________ bio, do dziś w użyciu
bęu; c e , a  trudne  do „ażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jak iem i są : rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli m ineralnych (Bains mi- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krw i zarazę.

W  H / u k o w i K  ledynie w aptece p. T rau 
czyńskiego i W. Redyk a, we L w o w i e  w ap te
ce p. Mikolascna, w Brodach w aptece p . K ul
lak a , w Składach m ateryałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. D ra Mankiew.il za.

D r Antoni Rosenberg
i  S & ra l to w a

ma zaszczyt donieść Szanownym Ko

legom, iz z rozpoczynającą się porą 

kąpielową -obejmuje praktykę lekarską 

w Karolowych warach (Karlsbadzie).

P I U S  D E

ICOPAHU
Wiadomość dla Lekarzy.

Uyrop Dr? Forgei
Sirop du

| Dr FORGET
nzywa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym katarom, ko
kluszowi, nerwowej iry- 

tacyi naczyń płuoowyoh i wszelkim cierpieniom  
piersiowym. L ekarze paryzcy zav .ze z po
myślnym skutkiem  go przepisują. Ły żeczka od 
kawy je s t  dostatęozną.

Dostać można w P a r y ż u  u D ra Chable, 
ulica Yiviuiine. 36; w J i r a k o w i e  u pana 
J. Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w i e  
u p. P io tra  Mikolasza: w Poznaniu u  p. M an
kiew icza; w Brodach u  p. I. M. Kullaka; 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszawie.
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x  dnia 25  ł a j a  IS72.

Fabryka specjalna
ziarnek i cukierków lekarskich 

Garnier t Lamoureux w Paryża
(rue de la  P e r le  lO.

Od 1853 roku, epoki założenia na
szego Domn, liczba tych preparatów zna
cznie się zwiększyła na żądanie lekarzy, 
którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe 
znajdują ich zastosowanie Najwięcej u- 
żywane są:

Z i a r n k a  uigitaliny, atropiny, 
waleryanatu atropiny, kwasu arseniko- 
wego, arseniatu potasu i sody, arseniatu 
żelaza, węglanu żelaza i t. p.

C u k i e r k i  santoniny, mleczanu 
i węglanu żelaza, jodku żelaza, bismutu, 
i siarczanu chininy, przeczyszczające An
dersona i t. p.

Dostać można w aptece W. Redy- 
ka w Krakowie, jak również i katalogi 
wszystkich innych preparatów.

(100/91 .-  91

A S T M Y
Duszność, chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Levasseura, 19 
rue de la Monnaie w Paryżu.

N E W R A L G I E
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d e j  chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład 
w Paryżu w aptece p. Levas- 
seu r, rue da la Monnaie 19.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; weLwowie w aptece p. Miko- 
lasch; w Brodach w aptece p. Kullaka. (-])

PLASTER INDYJSKO -  KORDYLIERSKi
w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnicnia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p, Kullaka, — w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza, - w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (u )

# ^^ir^uiAnn.v.>»!irxwiiamai..’..vuwnivviuvrjmni9irj<iuuukinnrdkV.viwjuuvwuirAmnNirJuumwuMmarinmnnauAivV.‘

S Y R O P Y
Z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O D Y

1 który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
|  dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają się 
I w liakonaeh kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stem pel fa- 
U bryki P . Swanna, 12, rue Castiglione w Paryżu. (n)

W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną" p. ,). Trauczyńskiego.
m .̂TV,Vwnnwwinw,Miyiuwwyy)nnnnw.wftnnw»nnBiwMHywM)M|iiynBn)(MWMiYwnTnR̂ ^ u m

i ___ . . . _______.  A* m m

S I R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat pswodzenta jest dowadem jego skuteczności jako : 
ŚRODEK TONICZN Y POBUDZA JACY funkcye żołądka i kis

zek* leczy słabości nerwowe,tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY leczy te 

liczne przypadłości eo są przed wstępny mi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom przemiennym i nie- przemiennym, na uleczenie których używa sio? środków 
gorzkiego sniaku, leczy zapalenie kiszek i gastralgije, 

ŚRODEK TONICZNV na przywróecnie obfitości krwi, prze
ciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opadaniu z sił i marnieniu.Fabryka P. J.-3P. Iiaroze e t Ce, rue des Lions-Saint- 

Pau), 2 , w Paryżu.
W Warszawie w składach materyałów aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie w aptece P. Trauczyńs
kiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece P. Mikolaseh.

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz,

5E S m lan cm  P o ta s u
l?a J . - P .  IA R O Z E , ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryżu.

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
poleczeniu zaś /. syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizmu, znosi sie łatwo i bez niebezpieczeństwa przez każda 
konstytne ya. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
Stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kuloni, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznych 
zadawinonych * jak równieS przeciw gośścowi (reumatyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać inozna w Warszawie w składach materyałów aptec
znych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trau
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; 
we Lwowie w aptece P. Piotra Mikolaseh.

AV Drukami „CZASU“ w Krakowie. Rządca drukarni J ó z e f  K o s t k a .



Nr. 22. Kraków, dnia 1 Czerwca 1872 r Rok XI.
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w  K rakow ie  
jAThly Kynek. n r. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobo tę 
w  objętości arkusza, 

z do datki em p ó łar la i s z o- 
wyni co dw a tygodnie.

Rękopis ma zw raca ją  się  tylko 
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

za strouy  au to ra .

wydawany
ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego

Sffcćuzieź Le,karzy szpitalnym  i p'rikcyczny®li 
przez

Dr ó w  J J r a b s Iw s k i e g o  i  Ę u t o s t a ń s k i e g o .

R eklam a o ye nic opieczętow ane 
w olne t ą  od opła ty  pocztow ej, 

uw zględnia się je  tylko 
w ciągu tygodnia.

j ^r o f . ^Ja n i k o w s k i e g o  i  p i P

C ena „P rzeg lądu  lekarskiego*'
z dodatkiem  

D w u ty g o d n ik iem  h ig ieny  publicznej
w ynosi w K rakow ie rocznic z ł.G e .—w .a.

półrocznie „ 3 — ,, ., 
k w arta ln ie ,, 1,, fO „

C ena w  p ań s tw ie  A u stry ack iem O gło szen ia  p rzy jm uje
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i ,

z przesyłką pocztową. tudzież A jencye:
zlr. 6 ct. GO w. a. A. P iątkow skiego w e  L w o w ie .rocznie - . Z . K otkow skiego, H aasenste ina  i 'V o -

półrocznie - 3 30 „ g le ra  i B . M asnego w W i e d n i u ,

kw arta ln ie  . ■1 » so „  „
w reszcie A dm in istracya  D zienn ika Po

znańskiego w  P o z n a n i u .

C ena ogłoszeń  :
Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 ćn t, opluty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cnt.

Z ZAKŁADU AU ATOMU PATOLOGICZNEJ
J6.\TWEI!SyTKTU KJUAEOWSKIE.Gr®

Nagromadzenie wydzielin w przewodach gruczołów  
łojowych.

O pisał Prof. D r Alfred Biesiadecki.

(Ciąg, dalszy).

Ula zrozumienia zmian zac)iodzacycli przy two
rzeniu się zaskórnika, musimy podać popi^Hnio nie
które; uwagi nad stosunkiem torebek włosowych do 
grueżplów i do skóry. Długość torebek włosawycli
0 tyle zawisłą jest od grubości skólpy, ile ,długie 
torebki włokowe, a zatóm i grube włosy bywają tylko 
na miejscach skóry grubych; tam  zaśj* gdzie skóra 
jest cienką, bywają tylko krótkie torebki włosowe, 
a zatem i cienkie włosy; jednakże na skórze gruML 
bywają niekiedy same tylko cienkie włosy, a nawet 
meszek, ą^zatójn i kęitk ie torebki, lub tóż znajdują 
się ojpatme obok włosów grubych.

Stosunek .^gruczołów łojowych do torebek włoso
wych jest tego rodzaju, że tak  wielkie, jak  i małe 
gruczoły przytaczają,'się do torebek długich, lub też 
krótkich (meszek lamujo).

Jeżeli wielki gruczoł łojowy wchodzi do długiej 
torebki włosowej (jak np. na skórze głowy, brody 
obrośniętej), k tóra wraz z pochewkami otacza ściśle 
włos giuiby; wiedy torebka włosa nie rozszerza się 
wcale .przy ujściu gruczołu , przeciwnie jest ona w miej
scu tóm najczyściej węższa. Wspólny przewód okazuje 
się wTęS jako przedłużenie torebki włosowej.

Jeżeli wielki gruczoł łojowy jest w połączeniu 
z pjpbliOThą krótką (np. na skórz®czola, bosą, grzbietu, 
k a r k u , nieobrośniętej Ózęsci twarzy); natera las cieniu
tki wlos występuje z tdfebki wolno w obszerny prze
wód wychodowy-, który Tak co do swego kierunku, jak
1 'co do sbój objątośoi musi być' uważanym za prze
wód wychodowy gruczołu łojowego ( Kr a u s e ) .

Jeżeli małe gruczołlu m W  ujście do torebek 
długich (np. na stronach zewnętrznych odnóg lu d zr 
obrośniętych); natenczas miejsce uiścia torebki wloso- 
wej je *  nieco rcftszerzone, a wspólny przewód jest 
szeręzy od torebki włosowej, jako też ' szerszy, niż prza-,. 
wód gruczołu łojowego.

Torebki meszkowe (lavhgo) po największej części 
łączą się z bardzo małemi gruczolkami łojowemi, które), 
położone prawie bezpośrednio pod warstwą śluzową, 
wyglądają jak  małe przyoSepki pochewek zewnętrznych. 
"Wspólny przewód jest bardzo krótki i nie rozszerzony

tylko zewnętrzna pochewka jest w tej okolicy niekiedy 
dwa razy tak  szeroką, jak  na innych częściach torebki, 
i okazuje zazwyczaj poniżej gruczołu łojowegp, rozsze
rzenie nmezugowate. Występuje to szczęgólnie na twa
rzy, nosie , czole, a niianowicig na powiekach, którym 
K o i l i  k e r ,  H e n i e  i inni odmawiali gruczołów łojo
wych ; niektóre tylko wioski są w ty clij okolicach w związ^ 
ku z bardzo dużemi gruczołami. Jak  na przecięciach 
równolegle do powierzchm robionych udowodnić można, 
w tych okolicach napotyka « ję  nyrednio na 30 meszków 
z małemi gruczolkami 4 z gruczołami wielkiemi.

Na jostatnicli przekonać] się również możemy^ że, 
lE eb k i głosowe wchodzą do przewodu gruczołowego; 
który podąża mniej więcej prostopadle albo pod kątem 
rozwartym ku powierzchni skóiy i że z powodu tęgo 
włęsek sterczący z torebki końcem swym przytyka do 
przeciwległej powierzchni przewodu wychodojwegO,ja czę- 

's to  jest takowym zwrócony ku dnu gruczołu.
W rozszerzonych tych przewodach możemy często 

widnieć kilka, a nawet 12 meszków, które końcami 
swomi rzadko nad przewód wspólny wystają, korzeniami 
zfjili rozstrzępiommii wolno ,leżą w przewodzie gruc-zolu; 
podczas gdy jeden meszek leży w to rebce,łjęst z bro
dawką włosową w jżwiązku i, steęćżąjjj do przewodu 
wrycliodowego, w takowym jest zwinięty.

Włoski te nig pochodzą z takiejże ilości torebek 
włqspwy,<^i, któreby schodziły się w jeden wspólny 
przewód, nie widziałem bowiem nigdy, ażeby więcej 
niż d w i e  torebki wchodziły do jednego przewodu 
wyckodowegp gruczołu łojowega; pochodzą -Oue zgijem 
z jednej torebki i są w przewodzie tylko w skutek 
zatrzymania nagromadzone. Każdej okolicy ciała od
powiadają z osobna włosy pewnej długości, tak  że 
włosy, doszedłszy do pewniej d lu g p h i, wypatłają i ustę
pują miejsca' -nowym (fizyologjezna zmiana włosów). 
Jeżeli więc włos dalej nie rośnie, wtedy bywa on po 
częśfii", przez następny wlos w ypartym , a z drugiej 
strony przez torebkę ściśle go otaozajs&ca. wyóiśniętym.

To sam 19 dzieje się też i z meszkiem, dopólr 
takowy znajduje się w wązkiSj torebce; jeżeli ,zaś do
stanie sie, do przejy.odu dla niego nie stosunkowy,szę- 
rokiego, wtedy już ani nadrastający meszek, |rp i tez 
Iścianję przewodu nie mogą wypychać g p ; wtedy tylko 
w takim  razie , jeżeli z przewodu jYftgtaje na zewnątrz, 
bywa mecbanicznieMyydalony przez tarci,e skóry, odzieżą) 
lub w inny sposób przez mycie itd .; jeżeli zaś nie 
sterczy nad ujście przewodu, musi pozostać w prze
wodzie, który jest dość szeroki ,,,aby mógł wiele takich 
włosów pomieścić i koło nich lub pomiędzy niemi 
miękki tłuszcz przepuścić.
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Po tycli wstępnych uwagach powrócimy clo na
szego pytania, dotyczącego 1) siedziby i 2) treści guzka 
zaskórnikowego.

Siedzibą zaskórnika jest obszerny i długi prze
wód wychodowy tych torebek mieszkowych, które się 
łączą z wielkiemi gruczołami łojowemi i znajdują się 
w skórze grubej pomiędzy meszkami z niałemi gruczo
łami lub włosami grubemi. O ile przewód wspólny to
rebek włosowych i gruczołów łojowych ma przewodowi 
wychodowremu ostatnich odpowiednią szerokość i równy 
z nim kierunek , może takowy słuszniej być uważany 
za przewód wychodowy gruczołu, w którym właśnie 
m a ujście cienka torebka włosowa.

Cięcia clo powierzchni skóry prostopadłe i przez 
środek zaskórnika poprowadzone pouczają, że wspólny 
przewód jest mniej lub więcej rozszerzony i przedłu
żony i że jego warstwa śluzowa w skutek spłaszczenia 
pojedynczych komórek jest węższa. Rozszerzenie doty
czy tylko przewodu wspólnego, podczas gdy torebka 
włosowa wcale nie jest zmienioną; prócz tego jest ta 
kowy i przedłużony, ponieważ tak  to rebka, jak  i gru
czoł, są na boki wyparte. W odpowiednich gruczołach 
łojowych nie widać żaclnyeh zmian uderzających, mia
nowicie żadnego rozszerzenia, a nawet skurczenie się 
jego zdaje się być następstwem tej zmiany, poniewraż 
okazują one mniej komórek miąszowych tłuszcz zawie
rających, niż gruczoły sąsiednie.

Isto ta  rozszerzająca przewód składa się najbar
dziej na zewnątrz z pokładu przybłonkowego rozmaitej 
grubości, otaczającgo w głębi treść wrewnęti'zą w kształ
cie flaszki. Tenże składa się z gęsto ułożonych komó
rek przyskórkowycb, które albo ściśle przylegają do 
warstwy śluzowej, alo też łączą z nią za pomocą wie- 
tko połączonych komórek przyskórkowycb.

Powłoka ta  przyskórkowa otacza masę wewnętrzną 
złożoną po części z komórek łojowych, po części zaś 
z bryłek tłuszczu, a w której zazwyczaj kilka włosów 
je s t złożonych. Włosy te  wr rzadkich przypadkach ster
czą końcami swemi nad wrolny koniec czopka zaskór- 
nikowego, jiodczas gdy ich rozstrzępione korzenie leżą 
w masie tłuszczowej. Są one otoczone resztkami błony 
H e n l e g o i H u x l e y a ,  które je czasem na dłuższej prze
strzeni powlekają, najczęściej jednak wiszą na nick 
w kształcie strzępków przyskórkowycb.

Na wyduszonych czopkach zaskórnikowych prze
konamy się z łatwością, że z ich końca dolnego zao
krąglonego sterczy najczęściej jeden, niekiedy jednak 
i kilka włosów; na przekrojach zaś, że niekiedy jeden

W spom nienia z podróży do Szwecyr.
N apisał

D r Med. Antoni Jurasz w Poznaniu.
(Dokończenie).

Następnie udałem się do odziału Dr B r  u z e 1 i u s a, 
profesora nadzwyczajnego, zawiadującego kliniką chorób 
skórnych i krtaniowych. Z ostatnich widziałem znaczne 
wrzody kiłowe w krtani, pomyślnie leczone zwykłym 
sposobem wcierania" maści rtęciowej. W oddziale tym 
głównie miejsce zajm ow ał, strapień wmszczynowaty 
(fa m s ) na głowie małych dzieci, świerzb ([scabies), bą- 
blica (pemphigus), łuszcz (psoriasis), rozmaite mniejsze 
wysypki i rzadki przypadek licznycli mięsaków (sarco- 
matosis): chory la t 21 liczący, oblepiony był mięsakami 
po całem ciele, największy z nich wielkości kurzego 
ja ja  znajdował się na czole. Następnie poszedłem do 
kliniki, chirurgicznej, w której prof. Dr R o s s a n d e r  
właśnie zajęty był wycięciem kamyków żylnyek (phle-

z włosów sterczy w odpowiednim gruczole łojowym 
i jeszcze jest połączony z brodawką włosową. Jeżeli 
wyciągniemy za pomocą wyskoku i terpentyny tłu 
szczową m asę, pozostanie powioczka przyskórkowa 
wr postaci kieliszka, w którym leżą wolne włosy i wol
ne łuseczki przyskórkowe.

Co się zaś tyczy związku pomiędzy istotą przy- 
skórkową a tłuszczową, to takowy Jiywia bardzo roz
maity. W niektórych zaskórnikach przeważa pierwsza 
nad drugą, a to , ponieważ raz powioczka opisana 
w porównaniu do szerokości masy tłuszczowej jest 
bardzo grabą, innym zaś razem występują w samejże 
wewnętrznej warstwie liczniejsze komórki przyskórkowe, 
przedstawiające po części nie zupełnie stłuszczone ko
mórki miąższowe gruczołu łojowego, po części zaś ko
mórki przyskórkowe wewnętrznej pochewki wiosowej. 
W innych zaskórnikach główna m asa składa się ż łoju, 
warstwa za4 przyskórkowa jest bardzo cienka • a po
dług Y i r c h o w a  (1. c.) mają się w pierwszej znajdować 
i tabliczki cholestearyny (żółciołoju).

Badanie to poucza n a s , że czopek zaskórnikowy 
leży wr rozszerzonym przewodzie wspólnym i że takowy 
składa się z masy, k tóra po części pochodzi z właści
wej torebki włosowej, jak  włosy i komórki przyskórkow e, 
po części zaś z gruczołu łojowego, jak wolny tłuszcz 
i komórki tłuszcz zawierające, w obwodzie jednak 
z osłonki złożonej z komórek warstwy śluzowej prze
wodu wspólnego; że zatem zaskórnik polega na otor- 
bieleniu mas, nagromadzonych w przewodzie wspólnym, 
komórkami pockodzącemi ze ścian przewodu. Pytanie 
tylko zachodzi, co jest pierwotnem: czy utworzenie 
masy przyskórkowej z następnem dopiero nagromadze
niem się łoju ? czyli też to ostatnie jest pierwotnem, 
a  utworzenie otaczającej warstwy przyskórkowej zja
wiskiem drugorzędnem '?

Nie, podlega wątpliwości) że w największej liczbie 
żaskórników nagromadzenie łoju i włosów jest zjawi
skiem pierwotnem, ponieważ masa łojowa otoczona jest 
warstwą! przyskórkowa, a przewód jest rozszerzony; 
niemniej jednak jest rzęczą pewną że i zadrażnienie 
skóry, (jak wr róży, w przypadku który opisał L. P o r 
t a  x), lub po ospie jako Seborrhea congestiva (Hebra) 
podług opisu Maurycgo Ko b u  a 2), może sprowadzić 
warunki pomnożonego działania łoju i przyskórka,

*) Lucigi P o r t a  Dei tumori folliculari sebacei. Mi- 
lano 1856 i Y i r c h o w  Geseliwiilste 1 T. S. 220.

-) Arcliiy f. Dcrmat. u. Sypliilis 1869. 1 Heft. pag. 22.

bolithes) z żyły twarzowej. Po ukończeniu tej operacyi 
wypiłowywał ponownego raka szczęki górnej. Chory 
silnej budowy zniósł bez zackloroformowania z niezwy
kłym spokojem półgodzinną operacya! Ku memu zdzi
wieniu szanowny profesor śmiejąc sie nadm ienił, iż 
takie przypadki wytrzymałości nie rzadko zdarzają sie 
wr Szw^ecyi — ale pewiue w Szwecyi ty lk o ! Potem za
ją ł  się prof. Rossander przypadkami mniejszemi z b ar
dzo licznej polikliniki, których tu  pojedynczo nie przy
taczam, bo nic tam  niebyło nadzwyczajnego.

Następnego dnia zaprowadził mnie Dr W a l l i s  
do nowo wybudowanego zakładu anatomicznego, fizy- 
ologicznego i patologicznego, położonego naprzeciw 
kliniki. Gmach ten, przed którym znajduje się ogródek 
z pomnikiem R e t z i u s a ,  jest zewnątrz okazały, we
wnątrz pięknie, wygodnie i starannie urządzony. To 
też poświęcę mu nieco dłuższą wzmiankę, bo, pomi
nąwszy zakład anatomiczny i fizyologiczny, które je
szcze niezupełnie były urządzone i wr których dla tego
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a tem samem sprowadzić powiększone wytwarzanie się 
zaskórników.

Nie podlega także Mątpliwosji, że brud i nieczy
stość mogą cię znacznie przyczynić do wytwarzania 
zaskórników, ponieważ z powodu zatkania ujścia prze
wodów, wioski tem łatwiej w takowym zatrzymać się 
mogą,  ̂a w skutek tego i łój w ilości znaczniejszej 
musi się-^nagromadzić.

Masy nagromadzone w przewodzie,- czy one weszły 
z zewnątrz, jak  b ru d , lub z wewnątrz jak  treści gru
czołu i torebki, muszą na ściany jego drażniąco dzia
łać i takową pobudzać' do wytwarzania większej ilości 
iHajskorka. Wolno jednakże wnosić, że włosy, które 
zawsze co najmniej w liczbie trzeph w czopku na
potykałem , drażnią najbardziej. Za tem przemawia 
i ta  okoliczność.^Lże zaskórniki właśhie w tym czasie, 
kiedy wytwarzanie włosów jest najżywsze, tj. u ludzi 
młodych, czyściej zwykły się pojawiać.

Ażeby łój zmieniony np. twardszy m ógł, jak  to 
B a r e n s p r u n g  przyjmuje, zadrażnienie takie wywo
łać , jest rzeczą tem bardziej wątpliwą, ile że łój po
dobny nie mógłby gruczołu opuścić, a zatem musiałby 
przedewszystkiem sprowadzić rozszerzenie takowego.

Opisany powyżej obraz, mianowicie, iż nieraz włos 
znajdujący się w^czoplui korzeniem swoim łączy się 
z brodawką włosową, tło m a^y  nam dale j, dla czego 
niektóre zaskórniki przez pewien przerazą czasu z tru 
dnością dają się wycisnąć.

Zaskóm rL istnieją często przez czas długi i tylko 
posoli wzrastają. Po największej części bywają one 
zapewne samodzielnie odtrącane, ponieważ Hkutkiem 
ciągłe wzrastającego wytwarzania się przyskórka koniec 
czopka coraz to więcej bywa w rozszerzone ujście wy
suniętym, a,natenczas małe tylko pociągnięcie, dajmy 
na to potarcie, wystarczy do wydalenia całego czopka 
na zewnątrz. Inne sprowadzają, jak  się zdaje w skutek 
zupełnego zatkania przewodu gruczołów łojowych, na
gromadzenie w y d a lin y  w takowym, ze wszystkiemi 
skułkaM i, jak  ;; wytworzeniem się trądzika (acne) 
itd., o których bedziemy mieli sposobność pomówić. 
Drażnienie ze strony czopka zaskórnikowego na ściany 
przewodu może w szczególności dojść do takiego sto
pnia, iż takowe nietylko są usposobione do obfitego 
wydz'siania przyskórka, ale ż t tkanina ich i najbliż
szego sąsiedztwa wprawiona zostaje w stan zapalny; 
a ztąd się tworzy guzek trądzikowy.

Nt5 takiem Jgzmaganiu się następowych objawów 
zadrażnienia polega fakt kliniczny, że zaskórniki pra-

niebyłem, zakład patologiczny liczyć się może do pierw- 
s * c h  w swym rodzaju. Zwiedziłem go w towarzystwie 
dyrektora, wyżej już wspomnionego, w litęraturźć me
dycznej znanego zTswyck prac prof. Dr Ke y a ,  który 
z uprzedzającą grzecznością oprowadzał mnie po za
kładzie i, słusznie szczycąc się jego zaletami, zwracał 
moje uwagę na praktyczne jego urządzenie. Słuchalnia 
( a u d i t o r i u m )  jes t obszerna, dobrze oświetlona; ta 
blic w niej nie m a, zastępują je ściany olejną farbą 
pomalowane koloru szarego tak , iż na każclem miej
scu różnobarwnemi kredami pisać można. Stoły i ławy 
można posuwać wedle w oli; do kursów drobnowidowych 
ustaw iają je*- przy oknach, a prpfesor stosownie do po
trzeby iia każclem miejscu może kredą na ścjhnie da
wać objaśnienia.

Ze_ słuclialni idzie sięSz jednej strony do sali 
sekcyjnej, z drugiej do pracowni profesora, asystentów 
i tych, którzy się orywatnie badaniami zajmują. W sali 
sekcyjnej oświetlonej sufitem szklanym i dużemi okna-

wie zawsze zdarzają się razem z mniej lub więcej roz
winiętą chorobą trądzikową. (D. c. n.)

Morderstwo
popełnione na osobie Stanisława Mazurkiewicza 

we wsi Kosinie w roku 1871..
Sprawozdanie sądowo-lekarskie, 

skreślone przez D ra Med. Kazimierza K ralczyńskiego, lekarza 
powiatowego i sądowego w Łańcucie.

(D okończenie. — Z ob. n r- 21).

Po - trzech dniach pobytu w więzieniu łancuckiem, 
Ignacy M. przewiezionym został do Sądu obwodowego 
w Rzeszowie. Tu osadzony napisał dwa lis ty , które 
wielk.ego nabywają znaczenia w dochodzeniu sądowo- 
lekarskiem, rozjaśniająrzaw iłą kwestyą; dla tego je też 
w ocalej podaję osnowie: — jest to, rzec można, spo
wiedź przed samym sobą odbyta, cenny m ateryał wy
jaśniający delikatne odcienia choroby umysłowej; pismo 
rozcina węzeł gordyjski, gdy chodzi o udowodnienie, 
czy chory podlegał obłędowi w czasie spełnienia czynu, 
czy n ie , a dalej czy przypadkiem nie udaje umysłowej 
choroby, łub też ozy złośjl ludzka nie wmawia w czło
wieka choroby. Mając to na uwadze, dołąpzam w kopii 
znowu dwa listy w więzieniu rzeszowskiem pisane.

Łąka.

Kochany Ojeza, Bracie Józefie.
Już przeszedł czas niepewny lecz d ługi, ja k  z niew iado

mych mi przyczyn porwany w nocy dostałem się do więzienia. 
Dotychczas przebywam  zęwstydzouy pomiędzy mi nieznajom ymi; 
modlitwą tylko i w ielką pokorą do Boga modły me zanoszę abym 
mógł zaś wypić oddany w r&je spr& \iłiedlhłg<M |rad zostaję w ła- 
«ce lubo niegodny, a  prośbą mą proszę, abym mógł być uwolnio
n ym,  boć w ątłe zdrowie m oje , a  słabe siły potrzęnują pokrzepie
n ia nąłśw ieżem  pow ietrzu, dusza zaś moja p ragnie1 powitać Cię 
Ojcze mój a  pod twoją opieką mógłbym rozumem i pamię"cfą wolną 
n izydać się w społeczeństwie ludzkim i, bezwzględnie zostawiając 
sąd Panu Bogu.

Pozostaję z wam i, zostaję szczerze ufa
jącym  w sprawę twoją Ojcze i łaskawe
go Sądu.

pisałem Ignacy Mamwkitkoicg.
mi po bokach, znajdują się dwa stoły marmurowe, 
około osi swej obracające się, z należącemi do tego 
wodociągami; przy ścianach kilka marmurowych mie
dnic. W pokojach pracowni w s z y  s t k o  znaleźć można, 
co jest potrzebnem, a wszystko jaknąiwygodniej i jak- 
najpiękniej urządzone. Z pokoju profesora prowadzą 
schody na piętro do obszernego zbioru wyrobów (pre
paratów). Z rzadkości patologiczno - anatomicziiych, 
o które się dopytywałem, pokazywał mi prof. Key ko
ściec dziecka, zmarłego wskutek puchliny mózgowej 
(liydrocephalus), z czaszką olbrzymich rozmiarów. Nie 
opisuję tego przypadku, bo go prof. Key nieoimeszka 
ogłosić w jednem z czasopism lekarskich. Zeszliśmy 
do sali, gdzie się przechowują trupy. Stoły rzędau i są 
ustawione; ich wierzch spoczywa na kółkach i w razie 
potrzeby zsuwa się razem z trupem  jednem pchnięciem 
ręki na wózek łatwo dający się poruszać, który za po
mocą znanych machin na każde piętro przenosić można. 
Wspomnę tu  nakoniec jeszcze o izbie za kratam i dla
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Kochan}: Bracio mój Józefie!
Porwany przez włościan Kosińskich w n@y, kiedy 

odurzony, użyłem odszukawszy siekierę i ^ciąłem ojca, 
lecz nie wiem czy w tw arz , czy w szyję, czy ręce, 
dostałem [się do więzienia w Łańcucie; tam  przez 
3 dni zostawałem, potem odesłany zostałem do kry
minału w Rzeszowie:, i gdzie' dotychczas p ^ s ta jo .  
Nie mam środków, bo nie posiadam m ajątku , abym 
się mógł pomiędzy zbiegami wyżywić, a za m ojaT-le- 
tn ią  pracę przy szkole Kosińskiej pozbawiony bez przy- 
czyny ważnej posady, to chociaż słaby przybyłem ze 
Lwowa, toć coniecb pouczać bym mógł.

Proszę Gię bądź łaskaw , jeżeb możesz dowiedzieć 
s ie jm y  żyje a czy um arł ojciec, a jeżeli łaskSw asza, 
to możebyśoie mnie przejęli do jakiej posługi, mógł 
bym i organistą być, bom uiezapomniał grać m jorga- 
nacli, a za wajsze staranie Pan B(5'g’'w am  stokrotnie 
wynagrodzi1, boć nie chciałbym bez pracy lub jakkol
wiek żyjąc kogoś pozbawić clileba *ezyli wyżywienia. 
P is i j  do Ciebie kochany Bracie, abyś mógł Państwa 
Fruszkowskich, lub gdziebyś uważał, bo mnie bardzo 
wstyd Niędza Proboszcza Boguckiego (plebjfii w-!Łące 
gdzie jego b ra t jest organistą):'poprosić, aby mnie za 
ekonoma lub substytuta przy folwarku umieścił, gdy
bym nie mógł w Kosinie organistą»pozostać. Czy le ż S  
czy klęczę, czy chodzę,Rzy siedzę*;:zawsze proszę Pana 
Boga, aby się nademną ulitować raczył, bo ^ y n  tkwi 
mi pamięci, lecz nie wiem o skutkach jego. Cżbsto 
przez kraty wyglądam ku stronie A\ isłoka i gośfiińca, 
lecz nikogo zobaczyć nie m ogę, a tu  więzienie straszno, 
strzelby, bagnety, pałasze, kto się pod kłódkę dostanie 
tru d n o , aby mógł uciec.

U lituj się!
Ignacy Mamrkiewicz, 

były nauczyciel w Kosinie.
Rzeszowski kryminalny gma-cli.
ProszovCiły 1 bądź łaskaw doręczycielowi tćgo listu 

Zapłacić i odpisać, by mi mógł w moje oddać ręce od
powiedź na on list.

Jednę. koszulę (gatki) i gońkę tjjle tylko odzienia 
m am , ktoby mi chciał odzież, jeżeli zasługujenloręczyć 
z Kosiny, to we własne ręce, wywołać mnie przez straż 
przed bramę lub pęzaź okno od stronj W isłoka, lecz 
przez parkan to nie w olno. Koszula już bardzo brudna, 
mógłbym ja  dać wyprać, lecz nie mam komu.

26/9. 1.871.

okazywania trupów7 publicznie i o zakładzie fotogra
ficznym, mieszczącym się na poddaszu, do zdejmowania 
obrazów bądź makroskopowych, bądź drobnowidowych. 
Przed odejściem pokazał mi prof. Key wyroby, doty
czące się jego badania przewmdów7 chłoniczych w ner
wach ; badania £e w tymczasowym ogłoszeniu ł) i wr spra
wozdaniach znane już są światu lekarskiemu. Wyroby 
przedstawiały splot lędźw iowy (plex. lumb.) i kuprowy 
(plex. s a c r nastrzyknięty błękitem pruskim z pod 
błony pajęczynowmtej (araclmoidea) szpiku pacierzowego. 
Oprócz tego widziałem okazy, dowodzące szybkiego 
wchłaniania płynów z jamy brzusznej. W jam ę tę  za- 
strzyknięto królikowi pewną ilość błękitu pruskiego 
z wodą. W sześć godzin nastąpiło zupełnie webłonienie 
tego płynu, przyczem cała otrzewna, opłucna i płuca 
niebiesko się zabarwiły. Podobne doświadczenia robiono 
i na psach z tym samym skutkiem.

*) Nord. Med. Ark. t. II, Nr. 13.

List powyższy wobec lekarzy sądowych był pisany.
Osnowa j wwyższjłch listów brzmi łudząco; ktoś 

czytając mógłby sądzić, ąe ma przed sobą zupełnie 
zdrowego człowieka: t/oć przecież wie, co się z nim 
stało od chwili spełnionego czynu, gcKie jost, między 
jakimi ludźmi przebywm, trwoży się o los o jca , po 
zaszłym wypadku, myśli o swój przyszłości i trapi się 
n ią; radby się gdzie umieścić, by darmo i kosztem 
drugich nie żyć na śwleeie; tęskni za domem, a jako 
człowiek religij ry ufa wr miłosierdzie Boże, spodziewa
jąc się odpuszczenia winy. U yż tego rodzaju myśli nie 
dowmdzą zdrowego rozsądku ? : Czyż die pisze loicznie ? 
Czyż go można za chorego umysłowo uważać? Powierz- 
cliownS rzecz trak tu jąc , bynajm niej; lecz głębiej 
wniknąwszy, dochodzi śYo do wręcz przeciwnego mnie
mani^; to też i lekai®  saciowi w Rzeszowie, spostrze
gając go przez 6 tygodni, mimo pozornego spokoju, 
mimo j :go listów niby loicznych, wydali orzeczenie, 
którego z powffidu okolicznolęl odemnie niezależnych 
w7 całej osnowie pocfflHnie mogę. Le1̂  o ile mi wia
domo, w krótkości opowiem: „Ignacy Mazurkiewicz cier
pi umysłowo na zadumę (melancholia), dopuścił się 
morderstwra w chwilach nie wolnej w7oli; nie można 
mu czynu karygodnego pfzypisyw^ćnza zbrodnią, Beca 
odesM rdo zakładu obłąkanych."

W skutek powyższego orzeczenia c. k Sąd obwo
dowy w7 Rzeszowie zaniechał śledztwm dalszego, poleca
jąc , by chorego drogą właściw7ą przewieźć do zakładu 
obłąkanych we Lwowie, co tóż-niebawnm na dniu 29 
października 1871 rzdczywlśfjie nastąpiło.

Talki jest jirzebieg smutnego zdarzenia — zdarze
nia zakończonego odósłdniem sprawcy do -zakładu lwow7- 
skiego. Na "azie zdaje [się dokonmio wszystkiego, doby 
w; jiodobnycli razach uczynić należało ; mógłbym już 
na dam zakończyć, gdyby nie jedna jeszjgże okoliczność 
o k tófą choćby mimochodem potrącić należy. Najprzód 
odesłanie go ylo zakładu ściślo letn iczego  ■ nie wystar
cza, bo stan jego umysłu innęgoby wymagał zakładu, 
innej potrzebow7ał opieki Potrzymany ■ w żfikladzie 
lwowskim choćby naw7et la t paro — boć mi zawsze po
zostać nie może — opatrzony świadectwem, bądź to 
znacznego polepszenia, bądź też wyzdrowienia, opuści 
zakład, da-żąc z bijOTpm sbrcern pod rodzinną strźechę, 
a przybywszy na miąjsce, przekona ęie, bż-Sałe ognisko 
domowe zerwnne, Ze ten, którego on całą duszą kochał, 
zginął z jego własnej reki w tak  okrutny sposób. I oóż 
wtedy nastąpi? Oto stniszliw7e rozczarowanie, rozpacz, 
naga zgroza dokonanego morderstwa, okropny wyrzut

Z zakładu patologicznego udałem się do zakładu 
położniczego: który się także znajduje* w ogrodzie 
i z trzech składa się domów: środkowego i dwóch po
bocznych. Jeden z pobocznych mieścił wr sobie mniej 
więcej 20 ciężarnych, podczas gdy drugi przewietrzano; 
dom środkowy jest wyłącznie przeznaczony dla przy
padków7 zaraźliwych n. p. gorączki połogowój. Takich 
zakładów liczy Sztokholm trzy.

Zwiedziłem jeszcze" lazaret wojskowy, o którym 
wspomnę, iż należy do znaczniejszych i obszerniejszych 
gmachów stolicy szw7edzkićj; urządzenie jam  jest wzo^ 
rowfi. Daler jeszcze lazaret dziecięcy, mieszczący około 
100 łóżek, z których przeszło 70 było zajętych. Wy
krzywienie stopy na zewmątrz i wrewnątrz, jakoteż tak 
zwane kopytonogi (pes eąuinus) leczył ordynujmy tam 
lekarz zapomocą przyrządów7 prostowniczych, beż prze
cinania ścięgaczy — ze skutkiem pownlnym, lecz po
myślnym
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sumienia, a przy usposobieniu do chorób umysłowych 
spotęgowane obłąkanie, które go do samobójstwa lb 

< do powtórnego doprowadzi morderstwa. Powtóre, przy
puściwszy nawet, iż wyzdrowiawszy, tak  swą duszę za
hartuje, że zapomni, przeboleje stratę  najdroższego 
ojoa, powróci z zakładu, to znalazłszy sie bez sposobu 
i środków do życie, bo któż zechce dwukrotnemu mie
szkańcowi zakładu obłąkanych posadę nauczyciela 
udzielić, czy na nowo niepopadnie w poprzednie cier
pienie, w stan równający się prawie zrozpaczeniu 
i obrzydzeniu życia? Naszem zdaniem nie inaczej, jak  
tylko twierdząco odpowiedzieć należy. -

A więc jakże złemu zaradzić, by niedoznawać 
bolesnego wrażenia na widok tych biednych i nieszczę
śliwych ludzi \  (w tutejszym powiecie jest ich kilku). 
Cóż nam zrobić wypada? Oto niechaj nasi zastępcy, 
którzy o nas i za nas pracują i myślą, pomyślą .nad 
tem, abyśmy wprzód mieli takie kolonije i zakłady, 
jakięjjuż inne posiadają narody, a dalej miasto roz
głośnej przechwałki o wrzekomym postępie postarają 
się lepiej, by upośledzonym na umyśle, dla których 
zakład leczniczy me wystarcza, wybudować przybytek 
a la Gbeel, Y illers, Yille-Eyrard, Clermont, Bendorf, 
Capellendorf, Zebadras, Ybbs.

Czas, oh'-czas już wielki, byśmy więzienia zastą
pili zakładami ludzkiemi, a więc do kogo to należy, 
kto czuje w sobie odwagę i siię, niechaj ujmie w sr\e 
ręce. przeprowadzi, a tysiącom łzy otrze. Bo dopóki 
tego nie będzie, dopóki się^ spokojnie tym biedakom 
przypatrywać będziemy, dopóki nas wię&ej ptaki nie
bieskie obchodzić będą, niż ludzie z nami żyjący, dopóty 
miłość prawdziwa bliźniego m artwą i bez życia, pozo
stanie zasadą.

A chociaż wiem, że z powodu, iż odzywam się 
n  piśmie zawodowem, glos mój stanie się głosem wo

łającego na puszczy, i nie przejdzie do szerszej publi
czności; to jednakże nie mogłem przenieść na sobie, 
żeby choć kilkoma wyrazy o £em nie wspomnieć, w przy
puszczeniu, iż się znajdują mężowie, którzy, raz pod
niósłszy tę sprawę, dopóty jej me opuszczą, dopóki 
swym poważnym głosem nie wywalczą dla niej zwy- 

'ćięztwa.

Tyle o Sztokholmie i ważniejszych jego zakładach 
lekarskich. Na. zakończenie sprawozdania wspomnieć 
mi jeszcze wypada po krotce o Upsali, miasteczku nie- 
zamożnun, liczącem dziś może tylko 15,000 mieszkań
ców (z tycli 1500 akademików) lecz za to bogatem w pa
miątki i zabytki starożytne. Przez znajomość z asy
stentem Dr F o g m a n e m  nadarzyła mi się sposobność 
zobaczenia tamtejszych zakładów kliniki, wybudowanej 
w pięknie założonym ogrodzie. Klinika ta  lekarska 
i 1 1- h-urgiczna jest daleko lepiej i wygodniej urządzona 
ud Sztokholmskiej. Nie szczędzono tam  żadnych wydat
ków, aby z jednej strony chorym uprzyjemnić pobyt 
w zakładzie, z drugiej zaś posiadać wszystko to, coby 
utracone zdrowie przywrócić mogło. Pomiędzy przypad
kami chorób w klinice upsalskiej widziałem bardzo 
rzadko u nas zdarzający się trąd; i w Szwecyi w ogóle 
nie zdarza się on często oprócz jednej prowincyi t. j.

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Iwonicz w czasie pory kąpielowej roku 1871.
(Sprawozdanie lekarskie).

Podał
D r Zygmunt Bośniacki, lekarz zdrojowy.

Kraków 1872 w 8ee, str. 42.

Iwonicz, jedno ze zdrojowisk odznaczających się 
dzielną skutecznością w rozmaitych cborobąch zakaź
nych, mianowiciej/w zolząeb, do którego dążą rok ro
cznie seciny chorych, którzy tam  znajdują czego szu
k a ją , to jest zdrowie, od la t wielu dostarcza nam 
sprawozdań^- których kazuistyka wykazuje, że używanie 
wód lekarskich nie jest czczeni hołdowaniem modzie, 
lecz że rzeczywiste i zbawienne sprawia skutk i, że 
choroby przewlekle, bolesne, szpecące trwale usuwa 
i że jest pomocą niczem zastąpićigię nie dającą w nie
których niemocach rodzaj ludzki nawiedzających.

S. p. Di Moszczański, lekarz zdrojowy w Iwoniczu, 
sprawozdaniami swemi wykazał, że Iwonicz należy do 
rzędu zdrojowisk odznaczających się niewątpliwą sku
tecznością w niektórych chorobach, mianowicie okostni 
i kości na tle zołzowem powstałych.

Następca jego Dr Bośniacki w zęszlym i obecnym 
roku skreślił również wierny obraz swego doświadcze
nia nabytego u przerzeczonego zdrojowiska, nad jego 
przeto prai^iiuczciwa, rzetelną i dobrą zastanawiać się 
uważam za rzecz obowiązku. Mojem godłem jest p ra
wda, a hołdując temu godłu, zwykłem oddawać każdej 
zasłudze należne uznanie.

Jeśli w mojem omówieniu nieraz ganię, nieczynię 
tego bynajm niej, by sprawiać osobie przykrość, lecz 
czynię to dla tego, aby zle EsunąM czynię to w in
teresie samego zdrojowiska, które przez rzetelne i szcze
re wyliczenie przywar i usterko w tylko zyskuje, gdyż 
przez to rychlej sieprzystępuje do naprawy rzeczywistych 
niedostatków.

Jeśli zaldady zdrojowe lecznicze są istotnem do
brodziejstwem dla cierpiących, o^Czem nikt zapewne 
nie wątpi; to lekarz zdrojowy, jak  ja  go sobie wyo
brażam , ma wielkie do spełnienia zadanie! On jest 
duchem opiekuńczym tego zakładu humanitarnego 
i tych, którzy u niego szukają pomocy; on winien od
dawać się ścisłemu badaniu zdroju i jego skuteczności; 
on powinien znać lep iej, aniżeli kto inny, w których 
niemocach zdrojowisko, w którem wykonywa swój za-

Wermelantlyi. Za to w Norwegii jest trąd pod nazwą 
„Radesiicke“ chorobą endemiczną.

* S z p i t a l e  Św. T o m a s z a  w L o n d y n i e .  
W kronice Nru 3 „Przeglądu lek.“ (str. 30) wspomnie
liśmy o nowej pracowni fizyologicznej założonej przy 
szpitalu rzeczonym. Obecnie nowy gmach osobny obej
mujący Szkołę lekarską przy tym szpitalu istni ijącą 
(podobnie jak  przy tylu innych szpitalach angielskich) 
jest wykończony całkowicie. Są tam  wygodne sale wy
kładowe, bogate zbiory anatomii zwyczajnej, patologi
cznej i porównawczej, pracownie anatomiczne i che
miczne (oprócz wzmiankowanej fizjologicznej), biblioteka 
i czytelnia. Wreszcie nie zapomniano i o wygodzie 
uczniów; poziemie gmachu przeznaczone jest na restau- 
racyą, salę gimnastyczną (b o x-r o o m) i umywalnie.
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■wód, zastosowane być może, albo nie może. Ze mu jest 
dana sposobność uważania mnogich chorób do jednego 
działu należących, obeznania się z ich n®ebiegiem, 
przekonania się o skuteczności zdroju, i ocenienia 
rozmaitych form użycia onego, słowem zastosowania 
teoryi do praktyki.

Miłość prawdy przyświecać' winna trzeźwemu 
i bezstronnemu badaniu!

Tak pojmuję stanowisko lekarza zdrojowego! ta 
kich nam potrzeba lekarzy; a gdy ich mieć będziemy 
natenczas będzie napływ chorych do zdrojowisk, a sku
teczność onych liczni chorzy uwielbiać i hojny dar 
Opatrzności błogosławić będą!

Rozprawa JP. Dra Bośniackiego odpowiada wszel
kim warunkom, wymaganym od takiej pracy, jest bo
wiem napisana jasn o , stylem gład! im, polszczyzna po
praw na, nadto zawiera lidzną kazuistykę chorób; jedno 
tylko cobym ganił, jest różowy optymizm, snać chodzi 
mu o to , aby jak  najwięcej było chorych uleczonych, 
a jeśli to być nie może, aby przj najmniej nastąpiło pole
pszenie! (Dok. n.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

C H O R O b Y  S K Ó R N E  I W E N E R Y C Z N E .

Przyczynek do leczenia poronnego (c. abortwa) 
umiejętnego (c. methodicu) dymienie pachowych 

i udowych, ostrych i przewlekłych.
(D okończenie).

Di. L e d e r  e r  (II), lekarz v.rojskowy w Wiedniu, 
wkrótce po ogłoszeniu przedstawionego w powyższem 
sprawozdaniu sposobu leczenia dymienie przez Prof. 
Z e i s s l a ,  umieścił krutką prace o doświadczeniach 
przez siebie w szpitalach wojskowych robionych w tym 
samym kierunku, jak  twierdzi, od roku 1869. Opierając 
się na nich, autor oświadcza, iż zawsze otrzymywał 
pomyślne skutki ze swego sposobu leozenia. Sposób ten, 
jak  zaraz zobaczymy, według zdania autorajchociaż na 
pozór różnym się byd wydaje, jednak w zasadzie i wyni
kach jest jednoznąozny z postępowaniem leczniczem 
Prof. Z e i s s 1 a. Autor w7 leczeniu dymienie głównie 
sta ra ł się o powstrzymanie przystępu powietrza do jamy 
ropnia, nie używał zaś wrcale przetworów7 ołowianych, 
dlatego też w pracy swej usuwa się od wrydania sądu 
o ich znaczeniu. Powiada tylko że przez to zastoso
wanie chirurgia zachowawcza i upiększająca wzbogaciła 
się. Dr. L e d e r  e r  postępowanie sw7oje i wyniki ztąd 
otrzymane opisał już w roku Ę870 w sprawozdaniu 
lekarskiem złożonem Ministerstwu wojny (Sanituts- 
bericht); twierdzi jednak, że wkrótce potem dowiedział 
się od jednego ze starszych lekarzy, iż sposób leczenia 
przezeń używ7any nie jest wcale nowością, gdyż Prof. 
U a g e  r w szkole lek. wojskowej (Josephinum) już 
w początku 1840 roku tak  samo leczył dymieniee. 
W roku 1869 , w szpitalu wojskowym w7 iłouro pró
bował wydostawać ropę z obrzmień gruczołowych za 
pomocą strzykawki P r a v a z a ,  używając przytem rurki 
dodatkowej według pomysłu Dra W e r  t b e i m a urzą
dzonej. Tym sposobem jednak nie osiągnął pożądanego 
skutku, chociaż postępowanie to zdawało się być wska- 
zanem. Ponieważ, według zdania au to ra , cała zasada 
wspomnionego postępowania leczniczego polega głównie 
na powstrzymaniu dostępu powietrza, do którego obce 
składniki łatwa domieszać się mogą. hołdując jej stara ł 
się zm ienuj leczenie w sposób, jak  sie wyraża dogo

dniejszy tak  dla chorego, jak  i dla lekarza. Jeśli wiec 
obrzmienie gruczołu przechodziło w7 ropienie i wyraźnie 
czuć było cnełbotanie, a przytem jeśli powłoka skórna 
nie była widocznie ścieńczałą albo zaczerwieniona! wtedy 
Dr. L e d e r  e r  robił zakłócie w środku obrzmienia 
i dozwalał wyciekać ropie dowalnie, nie używając uci- 

„sku. Zanim ropa wyciekła zupełnie, autor pokrywał 
otwror sztuczny zatyczką skubankow7ą, którą przymoco
wywał za pomoćąiopaski wywierającej, ucisk umiarko
wany, k tórą nakładał w7 sposób podobny, jak  to i Prof. 
Z e i s s l  robi. ® iak  nie był bolesny i nigdy nim być 
nie powinien; w7edług au to ra , ma on na celu z jednej 
strony zetkniecie' i zrośnienienie części skóiy nad jam ą 
ropnia lezącej z podstawrą, z drugiej zaś, zbliżenie to 
ma przeszkadzać wciskaniu się powietrza. Po upływie 
24 godzin autor zdejmował opasko, znajdując najczę
ściej brzegi Irany zlepionemi. W takim |azie z pomocą 
zgłębnika guziczkowatego odnawiał przewód utworzony 
przez zakłócie, ropę nagromadzoną wypuszczał i nakładał, 
jak  przedtem, opaskę uciskającą. Jąśii pierwszego dnia 
po prz^kłóciu ropa wypływająca była gęstą i ciągnącą 
się; drugiego, trzeciego i następnych dni staw7ala się 
coraz Rzadszą, żółtawą i podobną do stawomazi (syno- 
maartig). Po czteig;h dniach opatrunek nie był już 
konieczny, gdyż Dr. L. utrzymuje, iż ckełbotania nie 
znajdow ał; zamiast obrzmienia gruczołów daw7ało się 
uczuć ich zagłębienie, które w stosunku do wielkości 
jamy ropiejącej odgraniczało się jako w7ał kolisty, pod 
palcem twardy. Stwardnienie to albo dobrowolnie zni
kało , albo też przy wcieraniu prostej maści z jodku 
potasu ustępowmło w7 przeciągu E dni do 3 |rt.ygodm, 
liezą jod  dnia przekłócia. Autor sądzi, że wskazanem jest 
takie leczenie, gdy mamy tylko jedno gniazdo ropy i gdy 
przyte&i powloką skórna obrzmienia jest prawie nieu
szkodzoną; jeśli zaś mamy do czynienia z kilkoma 
gniazdami ropnemi, piuSez napiętą tkankę łączną otor- 
bionemi, co nie rzadko się tzdarza, albo gdy siędlisko 
ropienia jest w7 około gruczołu: wtedy, zdaniem autora, 
sposób je-go nie prowadzi do celu. Dr. L e d e r e r  pijz -̂j* 
tacza przypadek, w którym miał do czynienia z dymie- 
nicą obszerną wolowatą (hubo strumosus), wielkości 
głowy dziecięcia, na której Powłoka skórna już była 
zaczerwienioną, ale jeszcze dość grubą (uasiękłą)); autor 
leczył ją  sposobem dopiero opisanym; po przekłuciu, 
opaska uciskająca wyświadczała mu taką usługę, że 
obrzmienie zmniejszało się widocznie z dnia na dzień 
i wyzdrowienie nastąpiło bez zeszpecenia!! Później Dr. L. 
ten sposób leczenia zastosowywał we w7szystkir,b zda
rzających się ropniach, których ściany utrzymały się 
jeszcze w dobrym stanie — i tu ta j wyniki otrzymywał 
rówmież pomyślne. Zropień zołzowych nie spotykał 
au tor; w7 jednym przypadku torbieli (cystis) wielkości 
ja ja  gołębiego postępowanie to nie przyniosło żadnego 
skutku.

Pragnąc uwydatnić korzyść, jaką przez sposób 
leczenia dymienie Prof. Z e i s s l a ,  szczególniej w pra
ktyce szpitalnej, w7 obec gorszych warunków7 bygieni- 
cznych osiągnąć można; zestawlliśmj7 go dla porówna
nia z drugim podanym w tj  cb czasach przez Dra 
L e d e r  e r  a, który podobało się samemu autorowi uwra- 
żae za jednakowy z wypróbowanem dwmletniem zasto
sowaniem. Ze słów i Mnak samego Dra L e d e r  e r  a łatwo 
się czytelnicy „Przeglądu" przekonać mogS że leczenie 
jego ma zastosowanie bardziej ograniczone, mianowicie 
do dymienie o jednem ognisku ropnem.

W końcu sprawozdania naszego, opierając się na 
pomyślnem leczeniu wielu dymienie, nawet groźną^echę 
m ających, któreśmy widzieli w oddziale prof. ZTe i s s 1 a,
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poważamy się dołączyć gorące życzen ie , by cierpienia  
polskich  chorych skróciły się także przez powszechne 
zastosowanie tego sposobu le c z e n i; w szpitalach naszych.

W iedeń d. 3 Maja 1872 r.

 <xx < -4- > >»------

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Rozporządzenie Minist. W yzn . i Ośw. z dnia
15 Kwietnia 1872 r.

o egzaminach ścisłych w Wydziale lekarskim.
(Ciąg dalszy. — Z ob. K r. 20.)

§. 13. Jeźli kandydat otrzyma! w jednym z ty cli popi
sów praktycznych stopień „niedostateczny," to wolno mu 
powtórzyć takowy.

Pierwszy raz powtórzyć można popis dopiero po upły
wie c z t e r e c h  miesięcy, a drugi raz dopiero po upływie 
s z e ś c i u  miesięcy od poprzedniego popisu. Co się tyczy 
trzeciego powtórzenia, obowiezują przepisy §. 20.

Każde powtórzenie popisu praktycznego odbywać się 
ma w ciągłej obecności przewodniczącego właściwej komisyi 
egzaminacjjnej i komisarza rządowego.

§. 14. Wszystkie inne przepisy tyczące się urządzenia 
pojedynczych popisów praktycznych wyda minister wyznań 
i oświaty, za porozumieniem się z gronami profesorów nauk 
lekarskich, z szczególnym względem na stosunki miejscowe.

§. 15. Podczas popisów teoretycznych z kilku nauk 
razem, każdy egzaminator i współegzaminator sluclia kan
dydata iio kwadransie. Gdy kilku kandydatów’ równocześnie 
zdaje egzamin, wtedy komis ya może ograniczyć czas egza
minowania dla trzech kandydatów naraz do pół godzin}’, 
jeźli w tym czasie wszyscy kandydaci okazali wiadomości 
przynajmniej „dostateczne" i jeśli nie ulega wątpliwości, że 
otrzymują stopień celujący.

Żaden kandydat nie może wymagać, aby popis prak
tyczny i teoretyczny z jednej nauki składał przed tym sa
mym egzaminatorem. Owszem wyznaczanie egzaminatorów 
zależy wyłącznie od postanowienia dziekana.

§. 16. Po każdym popisie zarówno praktycznym, jak 
teoretycznym, egzaminator a względnie współegzaminator 
zapisuje we właściwym protokóle wynik tegoż jako postęp 
„celujący," „dostateczny," albo „niedostateczny," przyczem 
uwzględnić ma także odpowiedzi kandydata na pytania za
dane mu przez przewodniczącego albo przez komisarza rzą
dowego.

§. 17. Żaden popis teoretyczny z kilku nauk razem 
nie może być uważanym za złożony pomyślnie, jeżeli kan
dydat otrzymał choćby od jednego egzaminatora lub współ- 
egzaminatora postęp „niedostateczny."

W tym razie kandydat może po dwóch miesiącach 
być powtórnie przypuszczonym do pojedynczego popisu teo
retycznego który mu się nie powiódł.

Jeźli po powtórnym popisie kandydat otrzyma znowu 
postęp „niedostateczny," wtedy wolno mu takowy zdawać 
ponownie dopiero po upływie dalszych czterech miesięcy. 
Co do trzeciego powtórzenia obowięzują przepisy §. 20.

Iiażdy taki ponowny (poprawczy) popis teoretyczny 
z jednej tylko nauki ma się tylko odbywać w obecności 
przewodniczącego właściwej komisyi egzaminacyjnej i komi
sarza rządowego.

§. 18. Jeżeli kandydat podczas popisu teoretycznego 
z kilku nauk razem otrzymał od więcej niż jednego z gło
sujących postęp „niedostateczny," wiedy wolno mu cały 
taki popis powtórzyć dopiero za 6 miesięcy. Jeźli w tym 
powtórnym popisie otrzyma choćby tylko od jednego gło
sującego postęp „niedostateczny," natenczas ma znów po

wtórzyć cały popis teoretyczny po sześciu miesiącach. Co 
do trzeciego powtórzenia obowięzują,, przepisy §. 20.

§. 19, Gdy kandydat od każdego z głosujących otrzy
mał postęp dostateczny; wtedy przewodniczący zaraz po 
skończeniu popisu teoretycznego z kilku nauk razem albo 
powtórzonego z dobrym skutkiem takiego popisu teoretyczne
go oblicza zc stopni popisów’ praktycznych tudzież z całko
witego popisu teoretycznego stopień ogólny całego egzaminu 
ścisłego.

Gdy liczba stopni wyższych (lepszych) równa się liczbie 
stopni niższych (mniej dobrych), wtedy wiadomości kandy
data w ogólności ocenić należy według tych ostatnich.

Wynik tego obliczenia ma być natychmiast zapisanym 
w protokóle egzaminu i obwieszczonym kandydatowi.

§. 20. Na zdawanie popisu czy to praktycznego czy 
też teoretycznego z jednej lub kilku nauk razem, po raz 
trzeci, może pozwolić tylko minister oświaty po zasiągnięciu 
zdania grona profesorów nauk lekarskich.

Jeżeli kandydat nie otrzymał tego pozwolenia, albo 
jeżeli mu się znowrn nie powiódł popis, zdawany po raz 
trzeci; wtedy nie może on otrzymać stopnia doktora nauk 
lekarskich w żadnym uniwersytecie krajów reprezentowanych 
w Radzie Państwa, ani też otrzymać potwierdzenia dyplomu 
doktorskiego uzyskanego za granicą.

§. 21. Każdy popis ponowny powinien się odbywać
0 iłe możności przed tymi samymi egzaminatorami, co popis 
poprzedni, który się nie udał.

§. 22. Za każdy egzamin ścisły ma kandydat złożyć 
opłatę; mianowicie: zą pierwszy 55 zlr., za drugi 60 złr., 
a za trzeci 65 złr.

Z tej sumy otrzyma przewodniczący i komisarz rzą
dowy za swój udział we wszystkich popisach praktycznych 
jednego egzaminu każdy po 5 zlr. i takąż kwotę za udział 
w popisie teoretycznym wspólnym; dalej każdy egzaminator 
lub współegzaminator otrzyma po 5 złr. za popis prakty
czny, a 5 złr. za udział w popisie teoretycznym, zdawanym 
z kilku nauk razem. Reszta wynosząca 5 zlr. wpłynąć ma 
do funduszu kancelaryjnego uniwersytetu.

Przy każdym popisie ponownym (poprawczym) każdy 
członek komisyi egzaminacyjnej otrzyma połowę opłaty 
wzwyż wymienionej.

§. 23. Kwoty z powyższych opłat dla pojedynczych 
członków przypadające są wynagrodzeniem za icli obecność
1 udział w egzaminie. Przeto pobierane być mogą tylko za 
czynność dokonaną.

§, 24. Promocyą spełnia pod przewodnictwem rektora 
i w obecności dziekana grona profesorów po kolei (per  
tu rn u m )  jeden z profesorów’ zwyczajnych, podczas której 
promotor odbiera od od kandydata zwyczajem przyjęte przy
rzeczenie (spansio).

W Pradze promocja odbywać się jeszcze będzie ze 
współudziałem dziekana grona doktora.

W Wiedniu zaś promocjo odbywać się będzie, jak 
dotąd, ze współudziałem rektora, kanclerza, czterech dzie
kanów’ gron doktorskich i sekretarza wydziału.

§. 25. Oplata promocyjna za stopień doktora wszy
stkich nauk lekarskich wynosi we wszystkich uniwersytetach 
krajów reprezentowanych w Radzie Państwa 50 złr. Z tej 
sumy otrzymują (z wyłączeniem Wiednia): rektor 15 złr., 
dziekan i promotor po 5 zlr.; wr Pradze nadto dziekan grona 
doktorskiego 5 złr.

W Wiedniu dla wszystkich uczestniczących w promo
cji utrzymują się dotychczasowe opłaty.

Dalej z opłaty promocyjnej wpłynie 5 złr. do fundu
szu kancelaryi uniwersytetu, z którego opędzić należy obo- 
więzujące jeszcze w niektórych uniwersytetach opłaty za 
wygotowanie dyplomu i dotychczasowa wynagrodzenia urzę
dników kancelaryjnych i służby, pomijając wynagrodzenia
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za szczegółowe czynności przy obrzędach aktu promocyjnego 
teraz już zniesionych.

Reszta całej opłaty promocyjnej ma być rozdzieloną 
(także i w Wiedniu) po równej części między wszystkich 
profesorów wydziału.

§. 26. W  tych uniwersytetach, gdzie dotychczas były 
w zwyczaju formy uroczystsze promocyi, pozostawia się do 
woli kandydatowi żądać zamiast prostej formy tej uroczy
stszej za opłatą, jaką się zwykle za to pobiera. Jednakże 
i w tym razie opłata przepisana w § 25 ma być stosownie 
do tegoż paragrafu użytą i rozdzieloną.

§. 27. Istniejące dotychczas w niektórych uniwersy
tetach opłaty przy promocyi, które składa kandydat, ubie
gający się o stopień doktora, na rzecz stowarzyszeń zawią
zanych ku wspieraniu wdów i sierót po lekarzach lub to
warzystw lekarskich, pozostają tymczasowo nienaruszone.

§. 28. Rozporządzenie niniejsze o egzaminach ścisłych 
obowięzuje od początku roku szkolnego 1872/73.

Jednakże w dwóch pierwszych latach jego mocy obo- 
więzującej nie będzie popisu z fizyki, ani popisu prakty
cznego z fizyologii w pierwszym egzaminie ścisłym, a przeto 
kandydat nie potrzebuje wnosić kwot przypadających dla 
egzaminatorów z tych przedmiotów.

Wszelako pozwala się wyjątkowo tym, którzy już 
ukończyli kurs nauk lekarskich, ale jeszcze niezłożyli ża
dnego egzaminu ścisłego, lub którzy są w ostatniem półro
czu nauk lekarskich, aby popisy wstępne z Botaniki, Mi
neralogii i Zoologii złożyli w ostatnich czterech tygodniach 
tego półrocza letniego.

m m  s s

Tych kandydatów, którzy jeszcze przed początkiem 
roku szkolnego 1872/73 złożyli już jeden egzamin ścisły, 
obowięzują dotychczasowe przepisy i opłaty pod względem 
dalszych egzaminów ścisłych, niemniej co do rodzaju i liczby 
egzaminatorów. Co się zaś tyczy samej promocyi, tedy obo
więzują bez różnicy §§. 24— 27. (Dole. n.)

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

A k a d e m i a  l e k a r s k a  w Paryżu uchwaliła, aby nie 
robić składki narodowej korporacyami, a raczej indywidual
nie każdy w swoim okręgu lub gminie.

(A . K .)  Lud we Francyi utrzymuje, że można od
g a d n ą ć  p ł e ć  m a j ą c e g o  s i ę  u r o d z i ć  d z i e c i ę c i a  
według tego, w jakim okresie lunacyi poprzednie się naro
dziło. Jeśli w przeciągu 9ciu dni po porodzie nie zachodzi 
nów, czyli przemiana księżyca, następujące będzie tej samej 
płci, co pierwsze, i nawzajem. Rozumie s ię , że poronienie, 
jeśliby zaszło w czasie między jednym a drugim porodem, 
uwzględnionem być powinno.

TREŚĆ. B i e s i a d e c k i :  Nagromadzenie wydzielin w prze
wodach gruczołów łojowych (c. d .l I C r a l c z y ń s k i .  Sprawozdanie 
sądowo-lekarskie (Dokończenie). Piśm iennictw o lekarskie. B o ś n i a 
c k i :  Iwonicz w czasie pory kąpielowej 1871. Przegląd  lite ra tu ry  
zagranicznej: Choroby skórne i weneryczne. "Wiadomości urzędowe. 
Kronika. Odcinek. D r Jurasz: W spom nienia z podróży do Szwecyi.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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TRUSKAWIEC.
Zdroje słone i siarczane do kąpieli, źródła alkaliczno- 

słone i słono-gorzkie wraz ze zdrojami n a f t y  do p i c i a ,  
kąpiele natryskowe i namułowe słone, siarczane i bo
rowinowe.

Otwarcie sezonu dnia 25 maja 1872.
Zarząd zakładu postarał się o orkiestrę i znanego w naj

lepszych domach we Lwowie kucharza i zapewnił Szanownym 
Gościom dobrą kuchnię. Żętyca z dwóch szałasów, co
dziennie świeża, przy źródle.

Apteka, poczta i urząd telegraficzny
w miejscu.

Kierunek lekarski objął Dr ®&ieger ze Lwowa.

Zamówienia na pomieszkania przyjmują dzierżawcy 
zakładu

Fr. M rall i D obrzyn lech i.
poczta Drohobycz.

(123 -  3 -4 )
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H A R Ł iB A D
j a k i

Gościec i PodagraSzanownym Kolegom donoszę, 
w obecnej porze kąpielowej, tak 
dotychczas od la t 13, udzielam rady1 V
lekarskiej przy zdrojach czeskich \ -
w Karolowych warach (Karlsbad) ł  ^  307 przez najznakoimtsąych iekarzy francuzkich

ii i)/Mihip vpiAwn/ii ijistranna. A m adeusza  L

to

w mowie ojczystej.
D r Joachim  Tlordyński.

Papier Wlisssi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i  pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużonem. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
ganiła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych F l\  Fer. Aug. 
Gallego, L. Spiessa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolascb; w Bro
dach w aptece p. Kullaka; w Poznaniu 
w aptece l'ra Mankewiczn. etc. (io)

leczy się w 24  do 36 godzin przez używanie pigułek Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
... . „ „ . ' '  ’ jako to pp.
Chomel, Double, Y e lp ea u , L is fra n ca , A m adeusza  L a to u r, P u ster  
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, (B u lle tin  de Therapeuiiąue, 
G azette des H o p ita u x , E xperience etc.) Pigułki te będąc zarazem 
środkiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

gjBjP* Skład główny w Paryżu w aptece P  e 11 e t i e r rue J  a c o b 45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J . Trauczyńskiego, Miko- 
lascka i M. Kullaka.

I1
I«s
l

(101/12 t.— 6)

.1)

r WĘGIEŁ BELŁOGA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.

Musztarda w liściach
do S in a p iz m ó w

przyjętych w szpitalach paryzkieh, w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce fraucuzkićj i w marynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do
skonałości Papieru Rigollot, który w je
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak obok: P. Lu1

W Paryżu u fabrykanta, rue Viei!le du 
Tempie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza, w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullaka. (U).

IW «M IC 3B
Mam zaszczyt podać do wiadomo

ści Szanownym Kolegom, że zakład 
zdrojowo - kąpielowy dnia 1 Czerwca 
otwartym zostanie, tudzież, że na 
żądanie wszelkich zdrojowiska tego 
dotyczących infonnacyj z przyjemno
ścią udzielać będę.

Iwonicz, 9 Maja 1872.
Dr. Zygmunt Bośniacki,

lekarz zdrojowy.

w ęg is ;2  i l e t l o e a  zawdzięcza 
wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawieniu,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,

1 „ Trudncm trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ Chołerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :  W < ą s ie l
" i ^ l l o c s  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

r ,„„„ i flaszeczki proszku 3  złr.
L'eua l pudełka pastylek 1  z łr. 5 0  c. 

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. K u llak ; w 'Warszawie w składach m a
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran syfilitycznych
Dra t ac t w  Paryżu rue YWieime, 36.

DEPURniF
duBMm j

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerku- 

j ryalnego przeciw li
szajom, syfilitycznym 

     ranom , zanieczysz
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 60,000  listów dziękczynnych ze wszystkeh 
stron świata jak najzaszczytnićj popiera.

 5 7 ,1 ^  n  F i PrzJ3emnego smaku,S I U  o  u  . a w swem działaniu
/"S O  A 3 31 8 łagodny syrop Cytry- 
y  r  A  l i  L# i nianu żelaza Dra Cha- 

i ! ble, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z  powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mi- 
neraux), maść przeciw - henioroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W S ijr a U o  w ie  jedynie w aptece p. Trau
czyńskiego i W. Redyk a, we Lwowi e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
laka, w Składach materyałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Sra Forget

Dr Antoni Rosenberg
'jl i £ r a k o w a

Sirop du
Dr FORGET

ma zaszczyt donieść Szanownym Ko

legom , iż z rozpoczynającą się porą 

kąpielową obejmuje praktykę lekarską 

w Karolowych warach (Karlsbadzie).

używa się z najpo
myślniejszym skutkiem 
przeciw kaszlom upor
czywym , katarom , ko-

_______________ |kluszowi, nerwowej iry-
taeyi naczyń płucowych i wszelkim cierpioniom 
piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryż u  u Dra Chable, 
ulica Yivieune, 36; w K r a k o w i e  u pana 
J. Trauczyńskiego i W. Redyka; we Lwowi e  
u p. Piotra Mikolasza; w Poznaniu u p. Man
kiewicza; w Brodach u p. I. M. Kullaka; 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w Warszawie,



—  216  —

r EMnSKI Air 22 ®  d n k  1 C z e r w c a  ] § ; 3 .

Fabryka specjalna
z i a r n e k  i c u k i e r k ó w  lekarskich 

Gar ni er i Lamoureux w Paryżu
ru e de la  JLferle lO.

Od 1853 rokuj epoki założenia na
szego Domu, liczba tych preparatów zna
cznie się zwiększyła na żądanie lekarzy, 
którzy z każdym dniem now^ szczęśliwe 
znajdują ich zastosowanie. Najwięcej u- 
żywane są:

K l a r s i l i  S digitalinj7, atropiny, 
waieryauatu atropiny, kwasu arsęniko- 
wego, arsenutu potasu i sody, arsematu 
żelaza, węglanu żelaza i t. p.

GlłrtMfffrl&J santoniny, mlwizanu 
i węglanu zelaza, jodku żelaza, bismutu, 
i siarczanu chininy, przeczyszczające An
dersona i t. p.

Dostać można1 w7 aptece, W. Kecly- 
ka w Krakowie, jak i^wnież i katalogi' 
wszystkich innych preparatów.

(1 0  0 /9 1. — 91

A S T  M Y
Duszność, chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Leyassenra, 19 
rue de La Monnaie av Paryżu.

Dostać można w W arso w ie  w składach m ateryałółv aptecznych PP . Gallego 
i-Spiessa; w Krakowie w aptfeee <p. J. Trauczyńskiego; weLuowie w a p te ^  p. Miko- 

( lasch, w Biedach w aptec£;p. Kullaka. ■- - Op2)

N E W R A L G I E
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d e chwili ustępują po 
użyciu pigułek airtinewralgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład 
av Paryżu w aptece p. Levas- 
seur, rue da la Monnaie 19.

PLASTElt INDYJSKO -  KSADYI/ERSKI
w Paryżu rue 4’ Harteville Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
isciatyk, odziebienia, oparzenia, skaleczenia, .wrzody, strupyjJliszajg^zanokcice,' 
stłuczenia, wywichnieuia, karbunkuł, k o n tu je , narośje na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od Ejgtji do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W  Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego pod kB oną w Kyuku głównym , — we 
Lwowie w aptece p. T. Alikoląsejia, — w BsjcMacli w aptece p. K u llaka , —• w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiewicza, — w W arszawie w Składach m ateryałów  aptecznych pp. 
jSeSl. -Aug. Gallego i LiulwikahSpiessa. ( i2)

T l u u iw jij uuuu uujjy ifiwuitjiiw

i € -

cc 7mrJUUuj’j|jU¥iwjuuu’juuu’dm’jWi?dui/irJUU»'imuYlAWJUWJUuirjwrmvJuwjvuvjLWjf̂ ufu™uuuujmuauuiJuuuuuutuu'„Yuu’fimI1jifefê P
am.S Y R O P Y

Z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O D Y

»

B  m  .-® LJ 3 8 ^ .  3 Z 3  S F Jff 3 Ł ! ^  W  ^

który piepwwy odkrył własności lekarskie tych preparatów w siichctiich i marnieniu 
łlzicci etc. Przygotowane jedynie przez P. SAiilina aptekarza W Paryżu, sprzedają się j 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stempel fa

bryki P. Swamia, 12. rue Castiglione w P a r y ż u . (]2)
W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „KororGH p. J. Tran czy ńsk:ego.

ś̂ .nnr.iLnfinnwr.my.rwfuyiTAwm-.̂ w.rjirr.am̂ yinwuwflfiffUirj-.nNityrr̂

SiRGP uoi
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROM KU POTASfeU
pa J.-P . LAROZE,2 ,rue  des Lions-St-Paul, w Paryiu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu chem ia- 
meczystemu<\ńd\an\e, uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. Wpołączeoiu z Siropem Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkcye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 
■potassu przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca, kanałów trawienia i oddychania, w do
legliwościach nerwowych;\v ogóie w cierpieniach nerwowych 
i w stanie cią£y, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerw owego y bezsenności i kasztu 
podczas wyrzynania sic zębów.

Dostać moSna w W arszawie w składach materyałów ap
tecznych PP. Gailego i Spiessa ; we Lwowie w aptece P. Ki
kołach ; w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego • w Bro
dach w a piece P. Kul lak ; w Po zna m u  aptece D. Manke- 

l wicza; w Witnic w aptece P. Ciiróscickiego.

w połączeniu 
z wytworem ze skórek pomarańcz 

jak również ZIODANEM ŻELAZA 
3Pa J . - P .  liA E O Z E , ulica des Lions-St-Paul, 2, w P aryżu, 

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak przygo
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest loniczne z powodu zełaza; przeciwgorączkowe z powodu 
(juassia amara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we w: ze1 ki cli słabościach źoladka, 
wtrudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać toozna w W arszawie w składach mate ryalów apte
cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trau- 
"/.yńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankicwcza; 

j we Lwowie w aptece P, Piotra Mikoiasch.

ii

W  D rukarn i „CZASU11 w Krakowie. ftz.idea B u k a m i J ó z e f  K o s t k a .
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BIUBO E E D A K O Y I Tł I T A T | T I A T) \T T W ychodzi 00 Sobotę
I  A D M I N I S T B A C Y I  \  T \  t  j  | l  i l  T  I  . A l  I  ■  I  t \  |  \  f \  I  w  objętości arkusza,

w K rakow ie A _  J L  W > Ł ^ A  J L i  A — A A .  A .  3 ^ 7  1  A  J L  Ł  U r ^ / X A , J L  z  dodatk iem  półaikuszo-
MaJy Eynek, n r, 431. ^  wym co dw a tygodnie.

 -------- wydawany ----------
t, kopism a zw raca ją  się ty lko  ze w spółudziałem  ProfeSOrÓW UrVwersytetu krakowskiego ReMamao.ye jf fe o p ,*  tow ane

w raz ie  w yraźnego zastrzeżenia .  j  - . T i - r ,  ■ i . i wo ne rą  or op a y pocztow śj,
t u d z i e z  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  uw zględnia się je  tylko

ze strony  au to ra . p r z e z  " w oil»S" ‘yg<M?flif •

j^ R O F . J a n i k o w s k i e g o  i p n ó w  JTr a b o w s k i e g o  i J^u t o s t a ń s k i e g o .

C ena , ,P rzeg lądu  lekarskiego*4
z dodatkiem  

D w utygodn ik iem  hig ieny  publicznej
w ynosi w K rakow ie rocznie zł. 6 c .—w .a.

półrocznie „ 8 „ — „ „ 
k w arta ln ie  - 1 .  50 „ .

C ena w  pań stw ie  A ufitryackióm
z przesyłką pocztow ą

rocznie . . złr. 6 ct. 60 w. a.
półrocznie . „ 3 „ 30 „ „
k w artaln ie  . „ 1 „ 80 „ „

O g łoszen ia  p rzyjm uje
B i u r o  A d m i n i e t r ą c y  i ,  

tudz ież A jeneye:
A. Piątkow skiego w e  L w o w ie ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i Y o- 
g lc ra  i R. M ossego w  W i e d n i u ,  

w reszcie A dm inistracya D zienn ika  Po
znańskiego w  P o  z n a n i u .

Cena ogłoszeń  :
Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 ent. 
oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztuje 15 cnt.

P r z y c z y n e k  
dc kazuistyki porodów nieprawidłowych.

Podał
Dr Gawlik, lekarz górniczo-hutniczy w Suchy 

(w powiecie Żywieckim).

Praktyka lekarska na wsi, mianowicie w górach, 
o kwituje w przypadk7 nader ciężkich, nieprawidłowych. 
porodów1. Z moich pięcioletnich w Suchy spostrzeżeń 
obliczyłem przez porównanie mojej poprzedniej wr Kra- 
kowskiem praktyki, że jeżeli tam  w równinie nadwi
ślańskiej wydarzyły mi się w ciągu całego roku dwa, 
najwięcej trzy nieprawidłowa porody, to tu taj w Beski
dach wypada ta  sama liczba na każdy miesiąc.

Lecz chociażby jeden lub drugi przypadek zasłu
giwał na podanie do „Przeglądu lekarskiego," nie mogę 
tego z tej prostej uczynić przyczyny, żfe prawie nigdy 
nie mam sposobności dalszego śledzenia następnego 
przebiegu takiego połogu, albowiem nasz góral, zdaje 
się tak samo, jak każdy inny włościanin, zmuszony 
raz niejako parciem groźnych okoliczności sprowadzić 
do swego domu lekarza, nietylko że poprzestaje na 
tych jednorazowych odwiedzinach, ale się nawet nie 
zgłasza do niego po raz wtóry w tej SUmej' chorobie, 
chociażby takowa niewiem jaki wzięła później obrot. 
Rozumuje on w t e n , o ile wymiarkowałem, sposób, \ e  
jeżeli jest możebną jakakolwiek w chorobie pomoc, to 
jednorazowy u niego pobyt lekarza powinien zupełnie 
wystarczyć do sprawienia takowej.

Ztąd to Ten brak zaufania naszego ludu do leKaray 
w ogóle, gdyż jeżeli iak&ś chHoba po jednofazowych 
odwiedzinach lekarza me ustępuje natychmiast-, wyra
dza się zaraz u otaraąjącyTh chorego to wrzekome 
przekonanie, że ten lub ów7 lęka™ nic nie umie., bo 
się nie poznał, bo nic nie pomógł w7 danej chorobie. 
Górale wierzą, ale tylko w cuda; za cuda też uw7ażają 
każdy lekarza rękoczyn, przynosMcy np. w przypadkach 
położniczych natychmiastowa pomoc; takich więc cudów 
wymagają zawsze i wszfedzie od ̂ Lekarza.

Lecz wracam, po tej mimobieżnój przeciw naszemu 
poc.ziwemu ludkowi wycieczce, do zapowiedzianego na 
wstępie przypadku, który w szeręgu moich spostrzeżeń 
lekarskich dla tego Lenny'stanowi wyjątek, ż$się wy
darzył nie w prostej chałupie, ale w lesfhiczówce, gdyż 
jedynie temu zawdzięczam, m  mi się nic nie uroniło 
z jego przebiegu.

PrzvbywTszy na wezw7anie w nocy dnia 9 Września 
1871 r. do żony leśniozego w Krzeszowie, zastałem ją  
gotującą się od połowy doby do porodu, gdyż wody 
płodowe już przed trzydziestu kilku godzinami śród

powolnego po pokoju chodzenia niespodzianie odeszły, 
poczem powstało mocńe w krzyżach dai'cie, które mimo 
natychmiastowego p o łożeja  sk*  do łóżka ani na chwilę 
nie ustawało, tak, iż właściwych bólów porodowych, 
występujących w odpowiednich po sobie przestankach’ 
dotąd jakby nie było. Kobietę, obecnie po raz wtóry 
rodzącą, znałem od pierwszego jej porodu, który dwa 
lata  temu odbył się w mojej obecności całkiem prawi
dłowo.

Co do (jej teraźniejszej ciąży tyle tu  nadmieniam, 
że w czwartym miesiącu tejże zostałein nagle tam  
wezwany, by.-' zalpobiedz krwotekowi, jaki po powrocie 
ciężarnej z dalszej jakiejś na bryczce wycieczki się 
pojawił śród mocnych w7 brzuchu bólów. Jakkolwiek 
ów krwotok okazał mi się miernem tylko, do miesią
czki podobnem krwawieniem, które w przeciągu dwóch 
następnych dni, stając się coraz skąpszem, zupełnie 
ustało; obawiałem się jednak na pławdę,1 by nie na
stąpiło poronienie, zwłaszcza, że wygóSwanej nadczu- 
łości macicy towarzyszyła przez prawdę 5 cłni dosyć 
znaczna, iak pamiętam, gorączka. Atoli bezwzględny 
przez dwa tygodnie spokój w łóżku, szczupła dyete, 
obok napojów kwaskowych i kilka sporych zaraz 
w piewszyeh dniach umytych zadawek makowca wy
starczyły. ażeby chorej pierwotne przywrócić zdrowie.

Byłto, mojóm zdaniem, lekki stopień zapalenia 
wnętrza ciężarnej macicy (endometritis in  jravida), wy
wołanego jazdą na trzęsącej po górskich drogach bry
czce, któreto cierpienie przebiegło dla ciąiy. bardzo 
jeszcze szczęśliwie, pozostawiając po sobie tylko białe 
npławy, utrzymujące się przez cały blizko miesiąc 
i mierny za uciskiem ból w prawym boku macicy.

Przedsięwzięte teraz badanie okazało następujący 
Stan rodząJSj : Brunetkamiałotworu dość silnego, o mię
śniach w iotkim , cery bladośniadawej. K latka piersiowa 
szeroka, dobrze wysklcpiona; gruczoły sutkow7e średniej 
wielkości, dosyć jęd rn e , za naciskiem kilka kropel siary 
wysączające. Tak narząd oddychania, jak  i krążenia 
całkiem prawidłowy. Tętno 80 na minutę. Ciepłota 
ciała odpowiednifSlBrziich jajowato wysadzony, twardawo 
sprężysty, niebolesny; pępek całkiem wygładzony. Pół decy
m etra powyżej pępka! 'Czuć wyraźnie dno nie zbyt twardej 
macicy w samym środku brzucha spoczywającej. Przy
łożona przez śdiTany brzuszne do ir iW y  Ręka czuje po 
stronie prawej słabe wewnątrz drgnięcie. Odgłos wsżę^ 
dzie tępy. Przysłuch wykazuje po obudwu bokach mia
nowicie w górnej części macicy nader silne szmery 
łożyskowe, a tylko w jednem ograniczonem po lewej 
stronie miejscu na decymetr poniżej pępka dość wy
raźne tętnienie, 12G razy na minutę.
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Pochwa dość i szeroka, należycie rozpulchniona 
i ślizlca. Badający paleplnapotyka dopiero w wysokości 
sklejlenia pochwowego na nieprzeparty opór . pocho
dzący od główki dziecięcej, ułożonej w poprzek w sa
mym wchodzie miednicowym, gdyż szew' strzałkowy 
przebiega poziomo od lewego do prawego boku , ,  po 
którejto stronie nawet ciemię duże daje się wybadać. 
Badanie to ułatwia rozszerzone najmniej do ośmiu 
centymetrów ujście maciczne, którego brzegi jedno
stajnie śc.ieńczone otaczają jeszcze wolno ogołoconą 
już z błon płodowy ab główkę.

Miałem wię^i do czynienia z porodem czaszkowym 
i to przed ssanym  okresem wytaczania wT położeniu 
pieiwszem, ale niez wy S ajnem , gdyż główka, łz a miast 
w dalszym pochodzie porodowym obrócić się tyłogło- 
wiem po pod luk łonowy, zachowała swojej,pierwotne 
w poprzek ułożeiijK, uwlęzgnąwszy niejako z lekka 
we wchodzie miednicowym.

„ O ile mogłem na prędce zbadać miednijTj, wy
miary jej okazały mi .sje prawidłowemi.

Ponieważ przy tem wrsz$stkiem ąouacica bardzo 
gnuśnie odbywała siwą czynność porodową, postanowiłem 
wpływrać na podniesienie niedostatecznych dotąd bolówr 
porodowych.

W podobnych razach zwykłem dwóch głćwmie 
używ® środków : i tak  nasamprzód sastosowuję zimno 
w posfaai znanych okładów podniecają^ycn^óifapZastfześ- 
echuuffantg), które w zwyczajnych przypadkach wy
starczają nn ,j ażeby gnuśną mąoicę w przeciągu kilku, 
najwięcej kilkunastu minut do energiczniejszego pobu
dzić kurczenia; a dopiero gdy mi ten środek nie od
powie ; uciekam się do sposobu także już oddawua 
znanego, ale dopimo w najnowszych czasach należycie 
Ocenionego 1), który polega na wprowadzeniu do ma
cicy cewnika sprężystego Nr. 11. Że umiejętne ;zasto- 
sowanie tego sposobu pobudzania holów porodowych 
zwykle pomyślnym bywa uwieńczone skutkiem , prze
konałem się dostatecznie w mojej praktyce położniczej; 
g d ^ ,  używszy go w ośmnastu odpowiednich dla tego 
przypadkach, tylko dwa raayi doznałem zawodu, a to 
z tej głównie przyczyny, że w tych dwóch przypadkach 
wody płodowe całkiem już były odpłynęły, a obcisła 
w skutek tęgo naokoło płodu macica nie potrzebowała 
już pobudki, ale rńcznej z lńej strony pomocy.

' ID . c. n.)

O działaniu i użyciu leczniczem kumysu 
oraz o kumysarniach.

Napisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a  ń s k i .

(Ciąg dalszy. — Zob. N r. 18).

Zniżenie się więc ciepłoty ciała u chorych gorą
czkujących podczas leczenia kumysowego objaśniam 
przez cjJ) zniszczenie istot gorączkorocłnych za pomocą 
izieln ejszej prze .lany materyi, a raczej nasilenia spraw’ 

utlenienia w ustroju; b) sprowadzenie wyrównywania 
• sję ciepła do prawidłowych stosunków’. Że przez po
prawienie odżywiania chorego gouąęzkę można usunąć, 
jestto  fakt codziennie niemal przy leczeniu chorób 
przewlekłych spostrzegany.

Na podstawie opisanego tu taj działania kumysu 
można go używać w lecznictwie jak o :

*) Y a l e n t a .  Catheterisatio uteri. Wiener Mediz. 
Presse 1870. (1864—  65— 66— 67—-68— 69).

1) Środtca podniecającego ' i  ułatwiającego tra 
wienie.

2) „ wykrztuśnego.
„ moczopędnego i ropuszczającego fos

forany.
4) „ namiesiączkowego.
5) .. odżywczego, a więc wzmacniającego.
ń) .. przeć* wgorąszkow’ego w’ chorobach

przewlekłych.
Z tego zastosowania leczniczego widzimy, iż ku

mys oddać może wielkie usługi w leczeniu chorób 
przewlekłych odrętwiałych (torpidnych).

Podobnież z działanie kumysu łatw’o dają się 
wyprowadzi^ ogóln^)rzeciwrw’skazania'do użycia kumysu.

Kumys przeciwwskazany jast w’e, wszelkich ostrych 
stanach zapalnych, gdzie każde pod raź trenie układu 
naczyniowego i nerwowego okazuje się -szkodliwem.

Dalej użycie kuny su przeciw wskazanem jest:
a) U osób krwistych skłonnych do nawałów krwi, 

udarów’ i krwotoków’.
1> W chorobaChHerća i nerek.
c) U małych dzieci i w okresie tło jrze w an ia ; gdyż 

może dać powćd do napływów krwi do mózgu, płuc 
i nanzedzi płciowy®.

1){U niewiast ciężarnych.
Jakkolwiek posiadamy K ika szacownych mono- 

grafij o użyciu leczniczem kumysu, to jednak dotych
czas njaf zostały oznaczone z wszelką ścisłością szcze
gółowe wskazanie do j^go użycia. Tutaj otwiera się 
obszerne pole do dośwladczenTii

Spróbuję jednak przedstawić szanownym czytel
nikom owre wskazania, według mego na rzeczy zapa
trywania s ię , na podstawie istniejących spostrzeżeń.

Wszyscy lekarze zajmujący się kumysem oraz 
głos powszechny przypisuje temuż znakomitą skute- 
„ęzuość w’ przewlekłych cierpieniach narzędzi oddycha
nia, a to w skutek spostrzeżeń, że u ludów’ koczowni
czych kumya używany po leżach zimowych szybko po
prawia odżywianie, nadwątlone podczas zimy, tudzież 
że u owych ludów’ suchotyc ’)rawle nie są znane.

Kumys w cierpieniach narzędzi oddechowych uży
wa niejako sławy leku swoistego.

Leczenie kumysowre wskazane jest:
1) W przewlekłych nieżytach oskrzeli, połączonych 

z odrętwiałością błony śluzowej (torpor) i obfitem wy
dzielaniem śluzui-(w tak zwranyeh nieżytach wilgotnych) 
nawet w późniejszych okresach, gdy rozstrzeli oskrzeli 
i śluzotok, nieraz obrzydliwej woni, prowadzi przez 
obfite wydzielani^ białka i soli do tak  zwranych przez 
lekarzy dawniejszych suchot wrozgrzyw’nych 
piUiitosa).

2J- W przewlekłych nieżytach oskrzeli wr posta
ciach odrętwiałych (torpidnych) powikłanych z gość
cem dna i z&trzymaniem czyszczeń miesięcznych.

W tego rodzaju cierpieniach siła lecznicza kumy
su jest zadziwiająca. Dalej Meczenie kumysowe bywa 
nadzwyczaj zalecane w suchotach ( Phłhism ,j?miplex et 
combinata), a zwłaszcza też w celu usunięcia usposobie
nia do suchot; w tej mierze S t a h - l b e r g  b mówi, „iż 
k u m y s  j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m  u s u n i ę c i a  n a  
z a w s z e  u s p o s o b i e n i a  do  su c h o j* '1- Kto zna dzi
siejszą naukę o przyczynach suchot płucnych (Phthisis 
simplez s. puhnonuw) i suchot gruźliczych (Phthisis tu- 
bercnlosa s. combinata), a zarazem właściwość działa
nia Kumysu, ten wraz ze mną przyznać m usi, iż zdanie 
to co najmniej jest przesadne. Nie każda osoba do

') 1. c. str. 63.
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suchot zwłaszcza też gruźliczych usposobiona, może 
z korzyścią kumysu używać.

Tak np. istnieją ogniska zaraźne gruźlicy, tj. 
tak zwane zapalenia serowate, wydające twory eiałko- 
w ate, przy których kumys nie może być używany, np. 
w zapaleniach serowatych narzędzi płciowych, przy 
wrzodach żołądka okrągłych i td . , a przecież one po
zostają w niewątpliwym związku z pojawieniem się 
gruźlicy.

W wielu przypadkach zapaleń serowatych gruczo
łów chłoniczych, zapaleń ropiastych stawów i kości, le
czenie kumysowe nie zniesie usposobienia do gruźlicy, 
jeżeli nie usuniemy za pomocą leczenia miejscowego, 
najczęściej chirurgicznego, wszelkich momentów mogą
cych dać powód do zakażenia krwi tworami ciałkowa- 
tem i, wytwarzające™ i ziarniny gruźlicze.

Wreszcie wiadomo np., że zwężenie otworu lub 
stożka tętniczego tętnicy płueowej (Stenosis ostu s. conus 
arter. arteriae pułmonalis) usposabia do suchot ( Gr e -  
g o r y ,  L o u i s  L e b e r t ) ;  przy tem jednak cierpieniu 
kumysu używać nie należy, jak w ogóle przy wszelkich 
wadach serca. (i), c. n.j

 --------

Nowy sposób badania ośrodków nerwowych człowieka,
przez D ra W . B eca , profesora zw. Anatomii w K ijow ie,

Czł Tow. naukowych; 
przełożył

D r W ładysław  Rudni cki , prosektor szpitala gł. we Lwowie.

Ujemną stronę obecnych badań dotyczących ośrod
ków nerwowych stanowi zbyt jednostronny ich kieru
nek , zwrócony przedewszystkiem ku poznaniu histolo
gicznej ich budowy. Jakkolwiek niezmiernie ważną jest 
rzeczą znać pierwociny, z których się składa układ 
nerwowy, oraz ich wzajemny do siebie stosunek; to 
jednakże zarówno ważną jest dla nauki znajomość bu
dowy mózgh, jako organu, jako narządu stanowiącego ca
łość złożoną z rozmaitych części, rozmaicie z sobą powią
zanych, tj. topografia mózgu. Że zaś do znajomości 
takiej wiodące badania nie są bynajmniej ukończone, 
że mózg stanowo dotąd nietylko zgoła niewykończony 
jeszcze dział anatomii opisowTe j , ale że liczne w nim 
istnieją przerwy i niedostatk i: temu nikt niezaprzeczy, 
kto dla własnej nauki używać musiał istniejących 
w piśmiennictwie źródeł tego rodzaju. Tymczasem 
z każdym dniem wzrasta potrzeba dokładnej znajomo
ści budowy mózgu— znajomości dostępnej dla każdego 
bez wyjątku lekarza. Antropologia niezdobędzie nigdy 
ściśle naukowej podstawy i sceptycy zawsze uważać ją  
będą za kaprys, dopóki anatomia mózgu nie stanie się do
stępną dla wszystkich. Żaden psychiatra, rozumujący
0 zmianach dotyczących spójności, barwy, wagi mózgu
1 wielu innych jeszcze jego własności, nie może dojść 
do pewnych, ścisłych wyników, dopóki anatom nie 
wskaże mu drogi, po którejby idąc mógł wiedzieć, 
gdzie i czego szukać mu wypada.

Krak dokładnej anatomii mózgu wynika z braku 
odpowiedniej metody badan ia , a mianowicie takiej me
tody, któraby łączyła w sobie korzyści badania okiem 
nieuzbrojonem i badania drobnowidowego. Dowodzi tego 
pierwsze lepsze dzieło dotyczące specyalnie mózgu, 
z którego łatwo się. przekonać, że liczne są części 
tego narządu, które jedni uważają za złożone z istoty 
białej włókien nerwowych, drudzy przeciwnie sądzą je 
być tkanką, złożoną z komórek istoty szarej. Sprze
czność ta k a , napotykana o rozmaitych badaczy, nie

da się niczem innem wytłumaczyć, jak  tylko niedokła
dnością metody badania, k tóra niepozwala odróżnić 
dostatecznie jednej istoty od drugiej i wyśledzić na pe
wno granicy, na której jedna w drugą przechodzi.

Najpewniejszy sposób używany do badań mózgu,, 
mianowicie stwardzanie zapomocą wyskoku, nie nadaje 
się do zabarwienia skrawków karm inem ; wyroby takie 
bowiem zbyt silnie barwik pochłaniają, skutkiem czego 
nie podobna w nich odróżnić istoty białej od szarej, 
a to nietylko gołem okiem, lecz i pod drobnowidem. 
Do tego dodać jeszcze należy, iż stwardzanie w wy
skoku większych mas mózgowych, np. całej półkuli 
albo całego móżdżku udaje się tylko po upływie dłu
giego czasu, przedewszystkiem zaś w zimie, i to je 
dynie pod warunkiem częstej odmiany wyskoku. Mózg 
stwardzony w wyskoku nie wszędzie ma jednakową 
spójność i sprężystość, a stąd wynika nieprzezwycię
żona niemal trudność wykonywania cieńszych skrawków 
w większej rozległości.

Stwardzanie w rozczynach kwasu chromowego 
nie daje się zgoła zastosować do większych mas mó
zgowych, a to z powodu (fże na powierzchni ich two
rzy się twarda k o ra , która najpierw utrudnia . nastę
pnie zaś zupełnie powstrzymuje przesiąkanie rozczynu 
do części pod tą  korą leżących, które nie twardnieją, 
lecz gniją w takim razie.

Rozezyn dwuchromianu potasowego, od 1"/,, począ
wszy, do stanu nasycenia, który tak wybornie stwar- 
dza większą część innych tk an ek , działa na mózg 
nader powolnie i nigdy niedoprowadza go do pożądanej 
twardości

Wyrób połowy rdzenia przedłużonego i mostu 
V arola, otrzymanych ze zwłok zupełnie świeżych, leżał 
u mnie przez 6 miesięcy w rozczynie dwuchromianu 
potasowego, zanim dał się użyć do otrzymania cienkich 
skrawków w większej rozległości. Większe masy, jakoto 
móżdżek i półkule mózgowe, zawsze gnić poczynają 
w środku, zanim nawet powierzchnia ich dostatecznie 
stwardnieje. Toż samo da się powiedzieć o., sposobie 
S e u k e y a ,  korzystnym dla stwardzania niewielkich 
kawałków, ale niedającym się spożytkować przy stwar- 
dzaniu wielkich mas mózgowych %).

Sposób zamrażania podany przez R u d  a n o  w- 
s k i e g o ,  pomimo wszystkich stron ujemnych i niedo
godności pod względem technicznym, ma niewątpliwie 
przyszłość przed sobą; może on jednak doprowadzić 
do pewnych wniosków dopiero wtedy, gdy topografia 
mózgu dokładnie zbadaną zostania za pomocą innych 
sposobów. Zamrażenie może wydać bardzo pożądane 
owoce przy badaniu rzeczywistego położenia rozmaitych 
części mózgu , kierunku ich, rzeczywistej wielkości, oraz 
wzajemnego połączenia; ale to wszystko w takim tylko 
razie, gdy w masie nawpół płynnej świeżego mózgu 
zdołamy odróżniać te części oddzielne.

Sposób R u d a n  o w s k i e g o  da się bardzo korzy
stnie zastosować do oceniania różnicy plemiennej i in
dywidualnej, która niewątpliwie istnieje.

Zamierzywszy zająć się poszukiwaniami dotyczą- 
cemi topografii mózgu, począłem szereg prób mających 
na celu wynalezienie sposobu stwardzania w krótkim 
czasie większych mas mózgowych, sposobu, któryby 
ułatwił badanie ich okiem nieuzbrojonem, jednocześnie 
zaś i za pomocą drobnowidu. Próby rzeczone ostate
cznie wskazały mi trzy piyny, jako nadające się do 
dopięcia tego celu, mianowicie dwa dla wstępnego a jeden 
dla zupełnego stwardzenia. Dwa pierwsze płyny s ą :

U Lekcye Dra S e n k e y a  o chorobach umysłowych.
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wyskok z jodem i chloroform z eterem , drugim jest 
roztwór dwuchromianu potasu.

Szereg wyrobów otrzymanych przeżeranie przy 
użyciu tych płynów, równie jak  i same płyny sporzą
dzone do użycia, przedstawiłem na pierwszym zjeździć 
rosyjskich przyrodników w Petersburgu, w pierwszych 
dniach Stycznia 1868 r.

Z przyczyn niezależnych odem nie, wskazany spo
sób (wyjąwszy treściwy opis, umieszczony w proto
kółach petersburskiego zjazdu) nie został ogłoszonym 
nietylko w cudzoziemskich, ale nawet w rosyjskich pi
smach lekarskich. Prof. S t  i e d a w Dorpacie pierwszy 
podał go do publicznej wiadomości, w artykule ,„-Ba
dania dotyczące budowy ośrodków nerwowych u kur" 
umieszczonym w czasopiśmie: „Zeitschrtft fu r  Wissen- 
schuftliohe ZoologieV" Bd. IX.

O korzyściach wynikających z zastosowania tego 
sposobu do badań mózgów niewielkiej objętości nie- 
wątpiłem nigdy; otrzymywałem wyroby nadające się 
wybornie do wykonywania ^cienkich skrawków, stwar
dniałe w nader krótkim przeciągu czasu, nietylko 
z mózgów p tasich , ale nawet z mózgu k ró lika , oraz 
rdzenia kręgowego i przedłużonego ludzi. Mózgi ptasie 
zresztą twardnieją dostatecznie i w roztwrorze dwuchro
mianu po tasu ; uważałem jednakże za rzecz niezbędną 
wypróbować ten sposób, poznać wszystkie szczegóły 
i usunąć wszystkie przeszkody, jakie zachodzą przy 
stwardzaniu swększych mas*mózgowych, np. całej pół
kuli. Następnie zależało mi wielce na wynalezieniu 
niezbyt zawiłego sposobu, dającego możność wykony
wania skrawków, idąc stopniowo coraz głębiej, w je
dnej i tejże samej płaszczyźnie, nie niszcząc wyrobów, 
jak  się to zwykle zdarza, gdy badacz nie ma jeszcze 
dokładnej wprawy technicznej. W reszcie szło mi i ot o,  
aby módz zabarwiać skrawki karminem wedle w oli, 
bądź jaśn iej, bądź też ciemniej,— a to w jak  najkrót
szym czasie. Wszystkie te bowiem okoliczności nie
zmierną m ają wagę w poszukiwaniach dotyczących to- 
pogrslfti mózgu. Również starałem  się usunąć z jednej 
strony przypadkowe psucie się wyrobów, zależne od 
dostania się do nich baniek powietrznych, z drugiej 
zaś przekonać się ostatecznie o sposobie, za pomocą 
którego możnahy śledzić na większych skrawkach prze
bieg i kierunek nerwowych włókien mózgowych. Na 
zjeździe przyrodników w Petersburgu wykazałem ko
rzyści zastosowania w powyższym celu przyrządu pola
ryzacyjnego. Z powodu długiego czasu, jaki te wszy
stkie badania zająć mi musiały, nie mogłem wcześniej 
ogłosić ich wyników i dla tego wielce obowiązanym 
jestem uprzejmości prof. S t i e d y ,  który, mię w tym 
względzie wyprzedził *). (D. c. n.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

B A L N E O T E R A P I A .

W ody gorzkie w Maryańskich Łaźniach (Marienbad) 
w niektórych chorobach kobiecych.

Przez Dra H. E. Kischa.

Dr K i s c h ,  docent w c. k. Uniwersytecie w P ra
dze i lekarz zdrojowy w Maryańskich Łaźniach (Ma

rienbad), w sprawozdaniu swojem z pory kąpielowej za 
rok 1871 *) zwraca uwagę na zastosowanie wód ma- 
ryańskich w pewnych chorobach kobiet.

Spostrzeżenia swoje (jak twierdzi) opiera on na 
tysiącach przypadków.

Przedewszystkiem więc wody maryańskie, sól glau- 
berową w sobie zawierające, wskazane są w z b o c z e 
n i a c h  w m i e s i ą c z k o w a n i u  (Amenorrhde Mcnor- 
rhag-iu) o tyle, o ile przyczyna tych zboczeń daje się 
usunąć przez też wody. Te krwotoki maciczne, które 
są następstwem dających się usunąć zaburzeń w krą
żeniu w naczyniach krwionośnych przyrządów w mie
dnicy zawartych, albo też krwotoki powstające w sku
tek przewlekłego zapalenia macicy, leczą się bardzo sku
tecznie -wodami maryańskiemi, szczególniej źródłami 
Kreitzbrunn i Ferdinnndsbrunn. Szczególniej jednak 
świetne skutki tych źródeł zachwala Dr Kisch w krwo
tokach macicznych, zdarzających się w porze przechodniej 
(ianni dimactlmći) i w braku miesiączki (Amenorrnoe) 
u kobiet bardzo otyłych. Z powodu ważności tych fa
któw należy o nich wspomni** nieco obszerniej.

C?7ęsto zdarza się sposobność uważać przypadki 
gwałtownych krwotoków macicznych u kobiet w latach 
przechodowych, przy których po kilkotygodniowem uży
ciu źródeł maryańskich, nadzwyczaj świetne otrzymuje 
się skutki. Dr Kisch sądzi, że główną przyczynę tych 
krwotoków macicznych, należy upatrywdc w ciągłych 
zastojach w dziedzinie żyły głównej wstępującej, w sku
tek czego odpływ krwi z naczyń miednicy staje się 
utrudnionym i sprawia przewlekłe zastoje żylne w ścia
nach macicy. Zastoje te wywołują przepełnienie naczyń 
błony śluzowej macicy, a pękniecie tychże (rhesgis) spro
wadza krwotoki maciczne. W ten sposób daje się też 
objaśnić, że takie krwotoki maciczne w latach prze
chodowych szczególniej dają się spostrzegać u tych 
kobiet, które często rodziły (co jest także powodem 
zastojów). Z drugiej strony powstawanie tych krwoto
ków ułatwia sztywność ścian naczyniowych macicy

Co się tyczy braku miesiączki u kobiet otyłych, 
co je s t częstem bardzo zjawiskiem, to stan ten daje 
się usunąć przez użycie wód maryańskich sól glaube- 
rową zawierających (w połączeniu z wodami żelezistemi).

Z pomiędzy zboczeń w miesiączkowaniu, które 
występują prawie u wszystkich dziewczyn i kobiet przy 
długo trwającej otyłości, podług Dr Kischa, daleko się 
częściej zdarza zupełny brak  miesiączki albo skąpe 
miesiączkowanie, niż zbyt obfite czyli krwotoki maci
czne Stosunek wzajemny możnaby wyrazić przybliże
nie przez 5 do 1. Krew miesiączkowa u kobiet otyłych 
jest zwykle blada, nieobfita, rzadka, uboga we włóknik. 
W innych przypadkach, zresztą rzadkich, u kobiet nad
zwyczaj otyłych, bywają zbyt obfite odpływy mięsięczne. 
To się wtedy szczególniej zdarza, jeżeli nagromadzenie 
tłuszczu w ścianach brzusznych jest nadmierne, albo 
jeżeli krew jest bardzo niedokrwista. Nad,u erne roz
winięcie tłuszczu w ścianach brzusznych, utrudnia bo
wiem przez nacisk na żyłę główną wstępującą, albo 
na jej główne rozgałęzienia odpływ krwi z naczyń 
krwionośnych miednicy i staje się przez to powodem 
zastojów przewlekłych w naczyniach ścian macicy, w sku
tek tego pękania tychże naczyń i krwotoków. W takich 
razach Kreuzbrunn, a szczególniej zdrój Ferdynanda 
okazały się bardzo skutecznemi.

') Jahres-Bericht. 1868. Bd. I. Abthl. I.
'} Marienbad in der Saison 1871 etc. Prag 1872. 

(w 8ce, str. 11.)
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P r z e w l e k ł e  z a p a l e n i e  ma c i c y .
(Metritis chronica s. Infarctus ćhronicus.)

Czy będzie się uważało przewlekłe zapalenie ma
cicy za ukończenie (exitus) sprawy zapalnej i prze
wlekle przepełnienie krwią przyrządów w miednicy za
wartych (Scaheom); albo czy też istotę tego stanu bę
dzie się upatrywało w wadliwem niknieniu (irmolutio) 
macicy po połogu: to w każdym razie nie da się za
przeczyć, że działanie wód maryańskich moczopędne, 
lekko przeczyszające i pobudzające szczególniej zmianę 
m atery i, w Nielu razach może mieć ważny wpływ 
leczniczy. Przedewszystkiem wchodzi tu  w rachubę 
wpływ odciągający (derwatioj względem chorego przy
rządu któregoto działania zaprzeczyć tu  nie można, 
jakkolwiek dotąd nie jest fozstrzygniętem: czy powię
kszone wydzielanie błony śluzowej przewodu pokarmo
wego, wywiera pomyślny wpływ na chorą macicę przez 
swoje działanie odciągające; czy też wpływ ten daje 
się tem objaśnić, że środki przeczyszczające najprzód 
działają na rdzeń pacierzowy, a stąd dopiero pobudza-- 
ją  odśrodkowo nerwy ruchowe błony mięsnej przewodu 
kiszkowego, mięśni brzusznych i przyrządów w mie
dnicy zawartych, jak pęcherza, macicy itd. Użycie, wód 
maryańskich alkaliczno-słonych, często dlatego jest po- 
trzebnem, ażeby przez ich działanie moczopędne i prze
czyszczające usunąć zaburzenia w krążeniu krwi w or
ganach brzusznych, mianowicie w dziedzinie żyły głównej 
wstępującej; w końcu także ażeby zapobiegać tak  czę
sto istniejącym zaparciom stolca i nagromadzeniu gazów 
w przewodzie jelitowym, któreto przypady chorobowe 
z jednej strony podtrzymują i powiększają zmianę w po
łożeniu macicy, jak opadnięcia i nachylenia na przód 
lub ku tyłowi — z drugiej zaś strony utrudniają prawi
dłowe krwi krążenie w naczyniach macicy, a przez 
zaburzenie trawienia wpływają niekorzystnie na od
żywianie, wyrób krwi i innerwacyą.

K. uważa więc użycie wód maryańskich w prze
wlekłem zapaleniu macicy za wskazane w następujących 
celach: 1) ażeby pobudzić wydzielanie moczu i um iar
kowane przeczyszczenie i w ten sposób ułatwić wessa- 
n ie ; 2) ażeby wpłynąć na objawy przewlekłych zastojów 
krwi w brzuchu: 3) ażeby usuwać ciągle zaparcie stolca 
i uciążliwe wzdęcie brzucha gazami.

Najlepszy skutek wody maryańskie objawiają wte
dy* gdy chore przedstawiają liczne objawy zastojów 
brzusznych, uskarżają się na przypadłości krwawnicowe 
(hemoroidalne), zkąd można wyprowadzić wniosek, że 
i w układzie naczyniowym macicy i jej przyległości 
istnieją podobne przekrwienia zastojowe, jak i w innych 
przyrządach, jamy brzusznej; dalej wtedy, gdy nagro
madzenie tłuszczu w ścianach brzusznych jest bardzo 
znaczne i staje się powodem do zaburzeń w krążeniu 
krwi.

W takich razach oddajemy pierwszeństwo szcze
gólniej źródłu Ferdynanda, albowiem takowe łączy 
w sobie w najwyraźniejszy sposób działanie odciągające 
soli glauberowej z działaniem p l a s t y c z n e m  żelaza 
i p o b  u d  z a j ą c e m  gazu kwasu węglowego. Nie należy 
pozwolić pić tyle wody, ażeby następowały aż wodniste 
stolce. Chodzi tu  tylko bowiem o umiarkowane wy
próżnienia stolcowe i o obfitsze wydzielanie moczu. 
Dr K. zaleca pić najwięcej po 3-— 4 kubki dziennie 
przez cztery do sześciu tygodni.

Częstokroć przybywają chore do Maryańskich Ła
źni ze zboczeniami w trawieniu, zależnemi od przewle
kłego zapalenia macicy, istnienia któregoto cierpienia 
częstokroć chore ani domyślały się nawet.

P r z e w l e k ł y  n i e ż y t  b ł o n y  ś l u z o w e j  m a c i c y  
i p o c h wy .

W tych cierpieniach maryańskie wody glauberskie 
są wtedy wskazane, gdy cierpienia te są częściowym 
objawem ogólnych zastojów brzusznych, następstwem 
przekrwienia brzusznego (plethora abdąminalis). prze
wlekłego obrzmienia wątroby i śledziony, nadmiernego 
nagromadzenia tłuszczu w ścianach brzusznych. Pod 
wpływem parcia zastałej kolumny krwi, powstaje w ta 
kich razach także przekrwienie błony śluzowej przy
rządu płciowego, rozpulchnienie tkaniny i powiększone 
wydzielanie gruczołów śluzowych. W miarę zmniejszo
nego parcia krw i, w skutek użycia wód maryańskich 
sól glauberową zawierających, zmniejsza się również 
wydzielanie błony śluzowej, W takim razie pożądanem 
jest działanie przeczyszczające umiarkowane. Wielkie 
usługi oddają te źródła w śluzotokach macicznych 
i pochwowych, które zdarzają się tak  często u kobiet 
silnie zbudowanych, z obfitym pokładem tłuszczowym 
i doskonale wyglądających. Zwykle kobiety takie lubią 
dobrze jadać. (Ma się rozumieć, że w cierpieniach tych 
oprócz użycia wód należy stosować i leczenie miejscowe).

S k ł o n n o ś ć  do  p o r o n i e ń  i b e z p ł o d n o ś ć  
tylko o tyle mogą być przedmiotem leczenia wodami 
maryańskiemi sól glauberową zawierającemi, o ile przy
czyny tych cierpień dają się usunąć przez te wody. Ze sku
tkiem więc wody te mogą być używane wtedy, jeżeli 
przyczyna skłonności do poronień leży: w zastojach 
brzusznych dających się usunąć, w zboczeniach w krą
żeniu krwi w wielkich naczyniach brzucha, które ta 
mują rozwój płodu, w przekrwieniu macicy, skłonności 
do krwotoków macicznych, przewlekłych zapaleniach 
macicy, w przewlekłych nieżytach błony śluzowej ma
cicy.

Przeciwnie wody te nie są właściwe, jeżeli przy
czyna poronień leży w wadliwym rozwoju ciała, niedo
krwistości, w błędnicy, ogólnej znacznej drażliwości 
nerwów, w zboczeniach położenia macicy, niepodatności 
ścian macicznych,: w zboczeniach jajeczka , w nieulecz- 
nyck chorobach organicznych macicy.

To samo da się powiedzieć o bezpłodności.
Dr K. nadmienia tu  jednak, że widział nadzwy

czaj pomyślne skutki wód maryańskich w bezpłodności 
kobiet otyłych. Bezpłodność często spotykana u oty
łych kobiet, może zależeć od występujących u nich zbo
czeń w miesiączkowaniu, albo od uporczywych prze
wlekłych nieżytów błony śluzowej macicy, albo też od 
zmian w położeniu macicy, zbytniem nagromadzeniem 
się tłuszczu wywołanych, które niedopuszczają poczę
cia, albo (jak to w niektórych razach daje się stwier
dzić) od mechanicznej przeszkody w należytem spólko- 
waniu wskutek zbytniej otyłości; w wielu przypadkach 
atoli nie daje się bliżej wyśledzić przyczyna bezpłod
ności u kobiet otyłych, a w takich razach tylko ex 
juvantibus należy przypuścić zależność bezpłodności 
od otyłości.

U wielu młodych kobiet bezpłodnych w wieku 
od 20 do 32 lat, cierpiących od dawna na nadmiarną 
otyłość, u których szczegółowe badanie nie mogło wy
kryć żadnej osobliwej przyczyny tej bezpłodności (zbo
czenia macicy, nieżytu bł. śluz. macicy), podług spra
wozdania Dra K. następowało poczęcie i ciąża wkrót
ce po kilkotygodniowem użyciu wód i kąpieli w Ma
ryańskich Łaźniach, w skutek których ilość tłuszczu 
nagromadzonego widocznie się zmniejszała.

W ogóle w cierpieniach kobietom właściwych na
leży wspierać użycie wód maryańskich zawierających 
sól glauberową użyciem wód maryańskich żelezistych,
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mianowicie zdroju K aroliny i Ambrożego, jakoteż za
stosowaniem kąpieli mułowyclj wzmacniających i po
budzających wsiąkanie, tudzież kąpieli szczawowo-żele- 
zistyelil wpływających ua uk ład  nerwowy.

CHI RURGI A.

0  w strząśn ien iu  mózgu ( UeMr die Commotio^cerebri).

W ykład kliniczny prof. Herm. F i s c h e r a  
w W rocław iu ').

Streścił D r B. Kluczenko, Asystent Profesora kliniki chirurgicznej 
w Krakowie.

Przypady najważniejsze w strząśnienia mózgu s ą : 
Śpiączka, najgłówniejszy i cechujący t® diorobę objaw, 
dalej, tętno nader powolne (40—50 na m inutę), oddy
chanie głębokie, wzdychające, nieregularnie i wymioty.

W zwłokach osób zm arłych w skutek wstrząśnie-5 
nia mózgu znajdował au to r niedokrewność tę tn ic  móz
gowych obok przepełnienia krw ią naczyń żylnych
1 .zatok mózgowych. Z m ałych żył mózgowych można 
było wyciągąp skrzepy długie. Is to ta  mózgowa okazy
w ała się całkiem prawidłową. B r u n s  znajdował po
dobne zmiany, gdyż według niego przepełnione są krwią _ 
wszelkie naczynia żylne mózgowe, osobliwie na powie
rzchni tegoż.

Do w ytłum aczenia istoty choroby służy nam  fizyo- 
logia. Śpiączka, najgłówniejszy pizypad choroby, wy
stępuje w skutek niedostatecznego odżywienia u tkan ia  
nerwowego. Ten brak  odżywienia z trzech przyczyn 
w ogólności powstań1 m oże: mianowicie przez nagłe 
przerw anie obiegu krw i w m ózgu, przez niedostateczne 
zaopatrzenia krwi w tlen  (kwasoród), lub  w skutek 
działania pewnych środków , k tóre  u tru d n ia ją  oddawa
nie tlenu  tkaninom . O dwóch osta tn iru  przyczynach 
przy w strząśnieniu mózgu mowy być nie może; pozo
sta je  nam  przeto tylko nagłe przerw anie obiegu krw - 
w mózgu jako możebna przyczyna. To przerwanie k rą 
żenia krw i w mózgu powstaje w skutek  zwrotnego po
łażen ia  naczyń mózgowych, którego przyczyną jest 
silne wstrząśnienięS Na podstawie tego zdania można 
wszystkie przypady w strząśnienia mózgu z łatwością 
wytłumaczyć. Najpierw powstajefżnaczna niedokrewność 
naczyń tętniczych i zastój w źylnycb. (Serce bije wpraw
dzie i doprowadza krew do mózgu; jednakowoż ilość 
tejże je s t bardzo szczup ła , czynność serca bowiem jest 
n ieregu larna, a kurc-zliwość tę tn ic  zmniejszona. Krew 
ta  nie przyczynia się do odżywienia m ózgu, gdyż we
dług doświadczeń Goltza naęSynia porażonęBnie m ają 
żadnej w artość d la  obiegu krwi a więc i do odżywie
nia trzew  się nie przyczyniają. Krew gromadzi się 
w ży łach , k tóre śą wiotkie i u traciły  swój nastró j 
(tonus»; w skutek  tego nasta je  zastój i przepełnienie 
w żyłach i zatokach mózgowych, ta k  samo ja k  w na
czyniach żylnych brzusznych we wstrzęsie jsh o c k) -). 
To cośmy powiedzieli, tłum aczy nam, czemu we w strzą- 
śnieniu mózgu pow staje,śpiączka. Ponieważ prawidłowy 
obieg krwi stopniowo po uicjakim  czasie dopiero nastać 
m oże, przeto i przypady w strząśnienia mózgu muszą 
trw ać dłużej.

’) Sammlung ldinischer Yortrage herausg. v. Rich. 
V o l k m a n n . ^ r  27. Leipzig 1871. pg. 119 —138.

'2) Zob. wykład prof. F i s c h e r a  o wstrzęsie (shoch) 
w Nrach 13 i 14 „Przeglądu lek.“ z r. b.

Zwolnienie ruchów serca i tę tna, jakoteż wymioty 
występujące podczas tej choroby, zbijają pozornie wy
mienioną teoryę co do istoty choroby, gdyż obok 
przyjętego porażenia półkól mpzgowyeh istnieje zadra
żnienie ośrodków7 nerwui błędnego. Landois jednak  do- 
wuódł, że niedokrewno& J rdzenia przedłużonego staje 
cię bodźcem dla  ośrodków nerw u błędnego i wywołuje 
zwolnienie ruchów7 serca i wrymioty.

Drgawdd dla tego tak  rzadko w ystępuj®  bo do 
zadrażnienia ąśrodka kurczowego, potrzebnym  jes t b a r 
dzo znaczny stopień niedokrewnośei. Vircłiow znajdował 
kilkakro tn ie  zwapnienie wielu komórek zwojów7 isto
ty  szarfy- w m iejscach, którym  na powierzchni cza
szki odpowiadały ślady wgnieceń lub szczelin; rzecz 
ta  daje się w teu sposób tlum aczw f, że ta  część mózgu 
w7 skutek  porążeuia naęzyń przez czas pewien nie 
była dostatecznie odżywiona i przez to  wstecznie się 
przeobraziła. Na podstawie powyższych w yw ód®  m o 
ż n a  ś m i a ł o  w s t r z ą ś n i e n i e  m ó z g u  ( Commotio cere- 
b r ij  n a z w a ć  w s t  r  z.ę s e m m ó z g u (Shok des\ Gehirns).

W racając się, do klinicznego przebiegu w strzą
śnienia m ózgu, odróżnia au to r dwa okresy tej choroby: 
okres otrętwdenia (stad. depn&ssionis) i okres,»podnie
cenia.

W strząśnienie mózgu może się wikłać z przypa
dami w strzęsu ogólnego,1l a  -wtedy w ystępują bardzo 
ciężkie przypady; clrory je s t blady, zimny, nie rusza 
się , tętno je s t niedoniaćalne, sei-ęb prawdę nieczynne, 
oddech bardzo p ły tk i, przerywany.

A utor zwraca uwagę jeszcze na jednę osobliwość 
tej choroby, tj. że czasami w przebiegu jej w7ystępuje 
moczówka (diabetes iii&ipidus), cukromocz, lub b iałko
mocz; a w rzadkich przypadkach pojawiają się cukier 
i b iałko równocześnie w moczu. Przypady te dadzą się 
wytłumaczyć przez zadrażnienie tej częśęi m ózgu, k tó rą  
KI. B e r n a r d  zak-łówał w7 swTem doświadczeniu, a to 
w ten  sposob , jak  już wytłumaczono zadrażnienie ośrod
ków nerwu błędnego.

W razach , gdy w7strząśnieniu mózgu towarzyszy 
białkomocz, nie widać pod mikroskopem, oprócz ciałek 
czerwonych krwi i barw ika tychże, żadnych innych czę
ści. Obecność krw i tłum aczy au to r przez porażenie 
zwrotne naczyń nerkow ych, powstaje ono ta k  samo 
ja k  porażenie naczyń mózgu, tj. w sk u te k  u ra z u , który 
równocześnie mógł działać i na  ne rki.

Co d o  l e c z e n i a ,  to w pierw7szym okresie cho
roby działają szkodliwie: upuszczenie k rw i, zimne oo- 
kłady i leki przeczyszczająceJ: zalecają się zaś leki 
pobudzające wewnętrznie i zewnętrznie zadawane. Do
piero po ustąpieniu  przypadów otrę tw ieu ia , gdy się 
pojawią przypady podniecenia, za lecac ie  leczenie p rze
ciwzapalne. Cukier i białko ustępują  z moczu bez le- 
kc wania.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

D o d a t e k
do r o z p o r z ą d z e n ia  m in i s t e r y a m e g o  o e g z a m in a c h

ścisłych  w  wydziale l e K a r s k im
odnosz-jcy się do popisów z historyi naturalnej celem 
przypuszczenia do egzaminów ścisłych lekarskich.

§. 1. Ażeby być przypuszczonym do egzaminów ści
słych lekarskich, kandydat winien złożyć ze skutkiem po
myślnym trzy pojedyncze'Vpopisy wstępne publiczne z bo
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taniki, zoologii i mineralogii w jakimkolwiek uniwersytecie 
w krajach reprezentowanych w Radzie Państwa.

§. 2. Do każdego z tych popisów wstępnych przypu
szczonym będzie każdy uczeń zwyczajny nauk lekarskich 
w skutek prośby podanej do dziekana wydziału lekarskiego, 
do której ma dołączyć świadectwo dojrzałości, uzyskane 
w jednem z gimnazyów, znajdującem się w kraju reprezen
towanym w Radzie Państwa; albo jeśli z tych krajów niepocho- 
dzi, wtedy ma okazać świadectwo, na zasadzie którego przy
jęty został jako uczeń zwyczajny na wydział lekarski.

Pozostawia się do woli ucznia, w jakim porządku chce 
składać te popisy i w którem półroczu.

§ 3. Popisy wstępne odbywają się pod przewodnic
twem i nadzorem dziekana grona profesorów nauk lekar
skich, który jednakże niepotrzebuje być ciągle obecnym 
podczas takiego popisu.

Egzaminatorami są profesorowie zwyczajni właściwych 
nauk. Z pomiędzy kilku profesorów zwyczajnych tego samego 
przedmiotu wezwać należy tego do egzaminowania, który 
naukę tę wykłada z zastosowaniem do potrzeb przyszłych 
lekarzów Gdy i takich profesorów jest kilku, wtedy mają 
egzaminować na przemian.

W przypadkae-h, w których zajdzie potrzeba zastąpić 
dziekana grona piofesorów nauk lekarskich albo egzamina
tora, obowięzują przepisy §.§. 7 i 8 rozporządzenia o egza
minach ścisłych lekarskich i stosownie do przepisów, tamże 
podanych, Minister wyznań i oświecenia zamianuje egzami
natorów nadzwyczajnych do popisu wstępnego z nauk przy
rodniczych.

§. 4. Ra popisy wstępne przeznaczają się tylko cztery 
pierwsze tygodnie każdego półrocza.

Atoli wyjątkowo takowe mogą się odbywać i kiedy 
indziej, za porozumieniem się dziekana grona profesorów 
nauk lekarskich z egzaminatorami.

§. 5. Każdy pojedynczy popis wstępny kandydata z hi- 
storyi naturalnej trwać będzie kwadrans. Jeźli zaś kilku kan
dydatów naraz zasiada, natenczas można skrócić czas trwa
nia każdego popisu w myśl § 16 rozporządzenia o egzami
nach ścisłych lekarskich.

§. 6. Po skończonym popisie egzaminator zapisze w oso
bnym protokóle wypadek tegoż w wyrazach: postęp „celujący," 
„dostateczny,“ lub „niedostateczny;" a na zasadzie takiego 
protokółu dziekan grona profesorów nauk lenarskich wyda 
kandydatów i świadectwo, opatrzone stósowaym stemplem na 
drukowanym blankiecie, a w wykazie lekcyj kandydata za
pisze uwagę, dotyczącą aktu powyższego.

§. 7. Jeźli kandydat otrzymał stopień „niedostateczny," 
to dopiero po trzech miesiącach może być przypuszczonym 
do popisu ponownego, na którym dziekan grona profesorów 
nauk lekarskich ma być ciągle obecnym.

Ten sam termin stosuje się i do każdego następnego 
powtórzenia.

Co do tych powtórzeń obowięzują oprócz tego prze
pisy §. 21. rozporządzenia o egzaminach ścisłych lekarskich.

§. 8. Za każdy popis wstępny z historyi naturalnej 
kandydat składa opłatę w kwocie 7 Złr. w. a ., z której 
egzaminator dostaje 5 Złr. w. a . , a dziekan 2 Złr. w. a.

Za każde powtórzenie takiego popisu kandydat płaci 
6 Złr. w. a . , z których 3 Złr. w. a . , przypadają dzieka
nowi grona profesorów nauk lekarskich, a 3 Złr. w. a. egza
minatorowi. Co do tych opłat obowięzuje nadto §. 23. rozpo
rządzenia o egzaminach ścisłych 'ekarskich.

 x x x x ix x x x ——

S t o p i e ń  D o k t o r a  M e d y c y n y  w u n i w e r s y t e 
c i e  J a g i e l l .  otrzymali w dniu 7 Maja r. b. JJPP. Wła
dysław B o g d a ń s k i  ze Lwowa, Longiu F e i g e  1 z Bludnik

(w obw. Stanisławowskim) i Tomasz Z a r ę b a  z Króźlowa 
(w obw. Sandeckim).

S t o p i e ń  D o k t o r a  M e d y c y n y  w U n i w e r s y t e -  
*cie J a g i e l l .  o t r z y m a ł  w dniu 13 Maja r. b. JP. Ludwik 
/. m i n k o w s k i z Brzeżan.

Namiestnik lwowski ogłasza, co następuje:
Podług doniesienia o. k. k. ajenta konsularnego w No- 

wosielcy z dnia 25, b. m. 1. 269 pojawiła się ch o  1 e r a  w na
stępujących pogranicznych miejscowościach Podola rosyj
skiego, mianowiąie: w .Proskurowie, Żukowie, Jannolińcach, 
Grodku, Kupinie i-Chocimiu, wskutek -tego wzbrania się 
wprowadzanie z pomienionego kraju następujących przed
miotów i artykułów handlowych: szmat i gałganów, starej 
lub używanej odzieży, bielizny niepranej, tudzież pościeli 
nie nowej, sporządzonej czy to z pierza czy z wełny, baweł
ny lub sierści.

Co się niniejszęyn do publicznej podaje wiadomości.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Wydział krajowy, pragnąc uprościć manipulacyą zarzą
du szpitalów krakowskich i ułatwić kontrolę, ustanowił dla 
tychże szpitalów k o m i t e t  a d m i n i s t r a c y j n y ,  złożony 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Dra Szlachtowskiego, 
z pp. Feliksa Księżarskiego, Stefana Muczkowskiego, Dra 
Lucyana Rydla, Walerego Rzewuskiego, Kourada Wentzla 
i Dyrektora szpitalów Dra Harajewicza. Według załączonej 
insirukcyi Komitet administracyjny powołany jest do kon
troli i opieki nad zarządem tych szpitali w rzeczach admi
nistracyjnych i całego gospodarstwa domowego; do niego 
należy:

1. Czuwać nad wykonaniem obowięzujących ustaw i prze
pisów, odnoszących się do szpitali pńblicznycli, tudzież roz
porządzeń Wydziału krajowego.

2. Trutynować wykazy potrzeb, ułożone przez Dyrek- 
cyą (i zarządy szpitalne) do corocznych budżetów szpital
nych i takowe ze swą opinią Wydziałowi krajowemu przed
kładać. '

3. Nadzorować wszelkie zabudowania i budowle szpi
talne , azuwać nad utrzymaniem w dobrym stanie i w na
leżytej ewidencyi całego inwentarza magazynów i sprzętów 
szpitalnych.

4. Przeglądać i opiniować:
a) warunki ogłaszanych licytacyj i wszelkich 

imieniem szpitali zawrzeć się mających kontraktów;
b) projekta konserwaci i  restauracyi istniejących 

budynków, tudzież zamierzonych budowli, rachunki przez 
zarządy szpitalne składane;

c) listy kandydatów na posady administracyjne,
d) wnioski przez Dyrekcyę szpitalną Wydziałowi 

krajowemu przedstawiane.
5. Zatwierdzaćldostawy zwyczajnych potrzeb szpital

nych w granicach kredytu przez Wydział krajowy otwarte
go i czuwać nad akuratnością wszystkich innych przez Wy
dział krajowy zakontraktowanych dostaw na pewne przed
mioty, roboty i posługi.

6. Zarządzać przez swych członków7 rewizyą szpitali 
celem przekonania się o porządku, czystości i pielęgnowa
niu chorych, jakoteż rewizye ksiąg rachunkowych i mani
pulacyjnych.

7. Uczestniczyć przez swych członków:
a) przy nadzwyczajnych ze strony Wydziału kraj. 

zarządzonych inspekcyach, komisyach i delegacyach i
h) przy dochodzeniach dyscyplinarnych przeciw 

lekarzom, urzędnikom i sługom szpitalnym.
8. Wreszcie brać inieyatywę w przedmiocie reform 

i ulepszeń w administracyi i urządzeniu szpitali, dawać
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opinią, gdy tego Wydział krajowy zażąda i składać Wy
działowi krajowemu corocznie (lub kiedy tego zajdzie po
trzeba) sprawozdania o stanie szpitali.

B u d ż e t  u n i w e r s y t e t u  n i e m i e c k i e g o  w S t r a s 
b u r g u  ma wynosić rocznie 800,000 franków; budżet zaś 
wszystkich wydziałów uniwersyteckich we Francyi (a jest 
ich 57) w r. b. wynosi tylko 220,741 franków! (W tn n .  
Med. Presse.)

WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE.

S ocin , Aug., u. Edw. K leb s , ehirnrgisclie u patliologiscli- 
knatomische Beitriige zur Kriegsheilkunde. Mit Holzschn. 
und 19 Taf. (I.) Beitrage zur patholog. Anatomie 
der Scliusswunden nacb Beobachtgn. in den Kriegsla- 
zarethen in Carlsrube 1870 u. 1871 v Edw. Klebs.
Mit Ilolzsclin u. 10 Taf. 4. Leipzig. F. C. W. 
Vogel. Tlilr. 4 10.

U hle u. W agner, Handbuck der allgemeinen Patliologie. 
5 verrn. Aufl. Hrsg. von Ernst Wagner. Leipzig
O. Wigand. Thlr. 3. — .

Ultzm ann, R.. und K. B. Hofmann, Anlcitung zur Unter-
suchung des Harnes mit besond. Berucksichtig. des 
Harrnapparates. Mit 2 Holzschn. Wien Braumiiller.

Thlr. — . 24.

«  - i  3 Ł .  O  S S

Atlas der physiologischen u. pathologisrhon llarnsedi- 
mente. In 44 chromolith. Taf. F.bd, gcb. Thlr. 6. 20.

V icentini, A., igieune popolare e medicinale igienica ali- 
mentare. Treviso 330 pp.

Vierteljahrsschrift, deutsche, f. offentliche Gesundlieits- 
ptlege. Hrsg. v. Esse, Gottisheim, Hobrecht etc. Red. 
von Geo. v. Yarrentrapp. Mit eiugedr. Ilolzst. und 
beigelegten Taf. 3. Bd Jahrg. 1871.  3. lift. Braun
schweig. Vieweg et Solin. Thlr. 1. 2.

(1 -  111. 3.: Thl. 11. 27.)
W aitz, Thdr., Anthropologic der Natunblker. Alit Benutzg. 

der Vorarb d. Yerf. fortgesctzt v. G. Gerland. 6 Thlr. 
Alit 2 Karten. Die Yolker der Siidsec. 3. Abtli. Die 
Polynesier, Alelanesier, Australier u. Tasmanier. Eth- 
uograpli. u. knlturhbtonseli dargcstellt Leipzig. Fr. 
Fleisclier. Thlr. 5. 7 ' 2. (1.— VI. Thlr. 21. — .)

W yss, Osk., Beitrag zur Kenutuiss d. Herpcs Zoster. (Aus 
„Ar clii v der Heilkundo11). Leipzig O. Wigand. Thlr.— . 6.

TREŚĆ. G a w l i k :  Przyczynek do kazuistyki niepraw idło
wych porodów — L u t o s  t a  ii Sk i : O działaniu i użyciu leizni- 
czćm kumysu oraz o kum ysaniiaeh (c. d )  - B e c :  Nowy sposóli 
badania ośrodków nerwowych człowieka. - Przegląd literatury  za
granicznej : K i s i l i :  W ody gorzkie w A laryjńskieh Łaźniach
(Marienbad) w niektórych chorobach Jo b ic tyd i. — F i s c h e r :  
O w strząsuieniu mózgu, streścił B. h lnczenko. — W iadomości 
urzędowe.— K ronika.— Wiadomości bibliograficzno.

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Jan ikow sk i.

x  WB2 r v  j c  y m .-

TRUSKAWIEC.
Zdroje słone i siarczane do kąpieli, źródła alkałiczno- 

słone i słono-gorzkie wraz ze zdrojami n a f t y  do pi c i a ,  
kąpiele natryskowe i namułowe słone, siarczane i bo
rowinowe.

Otwarcie sezonu dnia 25 maja 1872.
Zarząd zakładu postarał się o orkiestro i znanego w naj

lepszych domach we Lwowie kucharza i zapewnił Szanownym 
Gościom dobrą kuchnię Żętyca z dwóch szałasów, co
dziennie świeża, przy źródle.

A p t e k a ,  p o c z t a  i u r z ą d  t e l e g r a f i c z n y
w miejscu.

Kierunek lekarski objął D r  K S ie g e r  ze Lwowa.

Zamówienia na pomieszkania przyjmują dzierżawcy 
zakładu

Fr. K ra ll i D obrzyn ieck i.
poczta Drohobycz.

(123 -  3 -4 )
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n
Z d r o je  K arlstead ask ie

Muhlbrunn Schlossbrunn 1 Sprudelbrnnn.
Pastylki i sole karlsbadzkie.

Karlsbad Rodzime wody lekarskie karlsbadzkie, w skutek nadzwyczaj
nej skut3Czności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze

le wszystkich wód lekarskich.
Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 

je lit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w -dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej djdaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).
MEenryU llłsrtołi.*.

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 
miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

FrancenstiadzKa
Borowina mineralna, sól źelezista , mułowa i ługi

do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny mineralnej
Mattoni et Comp. w Francensbadzie

bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe źeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną tub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej pcdpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze się */„ fu n ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 fun t do kąpieli i takich kąpieli zaleca się 2  lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 14—2)

Praga 12 Lutego 1871.
i i f  J a n  S te in er

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa Glesłiut»ler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters).
-N aj czystsza szczawa allcalowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshubler.

M atto n i  & K no ll w  K a r lsb a d z ie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauben 14, i Maximilianstrassse 5 
w KRAKOWIE: Filia zdrojowisk czeskich J .  W entzla.
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Papier Wlinsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużonemu 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszaw ie w składach 
m ateryałów  aptecznych PP . F e r. Aug. 
G allego, L . Spiessa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Bro
dach w aptece p. K u llak a ; w Poznaniu 
w aptece Dra M ankewicza. etc. ( 1 1 )

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget

S ir o p  du

Dr FORGET
używa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym, katarom , ko
kluszowi, nerwowej iry- 

tacy i naczyń płucowycń i wszelkim cierpieniom 
piersiowym. L ekarze paryzcy zawsze z po- 
imyślnym skutkiem  go przepisują,. Łyżeczka od 
jkawy je s t dostateczną.

Dostać można w P a r y ż u  u D ra Chable, 
ulica Vivienne, 36; w K r a k o w i e  u pana 
J . Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w i e  
u p. P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u p. Man- 
k iew icza; w Brodach u p. I. M. Kullaka; 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
ii Spiessa w W arszawie.
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Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów| 

ran syfilitvcznych.
D ra C H A B Ł E  w .Paryżu ru e  V iv ie n n e , 36. |

n r o i l u l T i r  1 Skuteczność 
| J  t  r  U  H  A  I  I  l  i  ro ślinnego  bezm erkn-

g g  aa a r a  * ry a ln W P ' przcfciw ji-
d u  S A i l l U '  I szajom , sy f iW c z n y m

_ r a n o m , zam oczysz-1
ezen iu  K rw i, ta k  stanow czą się o k a z a ła , że ją ,I 
dzisiaj 60. OOOlistów dziękczynnych  ze wszystko!: ' 
s tro n  św ia ta  ja k  najzaszczy tu ie j po p ie ra .

P I U S  m £  Przyjemnego smaku,

COPAHU

A S T  ivl Y
Duszność,' chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów Rdclechowych ustę
pują,Tpo użyciu Rurek antiast- 
matycinych p. Levasseura, 19 
rue de la Monnaie w Paryżu.

N F .W R A LG IE
wszelkie cierp;enia nerwowe
t  a ż d ó j chwili ustępujaj po I 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład 
w Paryżu w aptece p. Levas-

Dostać można w W arszawie w 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. 
lascli; w Brodapli w aptece p. Kullaka.

seu r%..rue da la Monnaie 19.
składach m ateryałów  aptecznych P P . G-allego 
Trauczyńskiego: weLwowie w apteoe p. Miko-

nm

PLASTER INDYJSKO -  K0RDYLIERSR1
w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody *s trupy, liszaje, zanokciee, 
stłuczenia, wywichniema, karbunkuł, kontuzye, narośje na ciele, bezwładność! 
w stawach i wszelkie rany niezagpjone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W  Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego pod koroną w Rynku głównym , — we 
Lwowie w aptece p. P . M ikolascha, — w Brodach w aptece p. K u llaka . — w Poznaniu 
w a p te c ^ p . D ra M ankiewicza, — w W arszawie w Składach m ateryałów  aptecznych pp. 
Perd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (i3)

w swem działaniu | 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza D ra Cka-

_______________________ble, do dziś w użyciu I
b ęd ące , a tru d n e  do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe k u ieb y  i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrzni cFuzyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jak iem i są : rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli m ineralnych ("Bains mi- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krw i zarazę.

W  U i a k o w . e  jedynie w aptece p. T rau 
czyńskiego i W. Redyka, we L w o w i e  w apte
ce p. M ikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
lak a , w Składach m ateryałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra M ankiew icza.
r o"jwjuwjsinrijiiuYjawJtwJuwni'"nau¥iPJUWJ’JWJ'iuu'JUVS'tJUkJilnirJuuuduiJuocuieuuiiirjuuuuuuuiiii'juiijeL'Jauiiyayyuuuuu,ouuu,̂ wjaiA/winj'jviArjiaArinAnrtmuuviibU'u,\Riv,',uw7i55fê P

S Y R O P Y  3
Z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O D Y

mm™ mzz :n ■: u  t-f-ł m u u
który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu |  
(lzicc' etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanntl aptek?łza W Paryżu, sprzedają^się 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stempel ta- 1

bryki P. Swauna, 12, ruc Castiglionc w Paryżu.

k W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną" p. J. Trauczyiiskiesa). M
'jiAfylJim»yww'JUinWinml.nnnrjinArymmiJuinpu)iiriMiinpjuimlJUiArjuwf.anm,iAnnr,ryiryvuiACJUimiJinrjymrin,,nrj'" ir,njinr.mwm"mirn,iuwjifmArwrrjmivvinmMmfm̂3Pnn"r,WMr,nmpŵ $̂

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz,

3?a J . - P .  L  A R  O Z E , ulica des Lions-St-Paul, 2, w Pary h i. 
Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec

zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wsze kich funkcyi orga
nizmu, znosi się łatwo i bez niebezpieczeństwa przez każda 
konstytuc ya. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciYV tuber- 
kułom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznych 
zadawinonych * jak również przeciw gośścowi (renmałyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem,

Dostać można w W arszawie w składach materyałów aptec
znych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P . Trau
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; 

^ w e  Lwowie w aptece P. Piotra MiŁolasch.

SIROP LAR 0 Z E
ze  S k ó re k  G o rz k ic h  P o m a r a ń c z y

35 lat pswodzenia je s t dowodem jego skuteczności jako  : 
ŚRODEK TONI CZY Y POBUDZAJĄCY funkeye żołędka i kis

zek • leczy słabości nerwowe,takgwałiowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW -NERW OW Y leczy te 

liczne przypadłości co sę przedwstępnym’ sympłomatami 
chorób, z których wyleczą w początkach, utatwia trawienie. 

SftODEK przeciw dreszczom i gorączkom przemiennym i nie- 
przemiennym, na uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapaleń e kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK TONlCZNY na przywróeenie obfitości krwi, prze
ciw dyspepsyom , wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opadaniu 
z sił i marnieniu.
Fabryka P. J . - P .  L aro ze  e t  Ce, rue des Lions-Saint- 

Panl, 2 , w Paryżu.
W  Warszawie w składach materyałów aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie w aptece P. Trauczyńs
kiego; w Poznaniu w  aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P . Mikolasch.

W  D rukarni „ CZASU“ w KraJrowie. ■Rzadca drukarni J i H c f  K p a t k a
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BIURO RERAKCY1 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K rakow ie
M ały R ynek, n r. 431.

PRZEGLĄD T M ARSKI
wydawany

W ychodzi co Sobotę 
w  objętości arkusza, 

z dodatkiem  pólarkuszo- 
wym co dw a tygodnie.

Rękopism a zw raca ją  się  ty lko  
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

ze strony  au to ra .

r-

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a T Ł y c .z n y c h  

przez
r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p n o w  G r a b o w s k i e g o  i  P u t o s t a ń s k i e g o .

Reklam aoye nieopieczętow ane 
w olne są  od opłaty pocztow ej, 

uw zględnia się je  ty lko  
w  ciągu  tygodnia.

Cena „P rzeg lądu  lekarskiego*1
z dodatkiem  

D w utygodnik iem  hig ieny  publicznej
w ynosi w  K rakow ie rocznie z J .6 c .—w ,a.

półrocznie „ 3 „ — „ 
kw arta ln ie  „ 1 „ 50 „ „

C e n a  w  p a ń s tw ie  A u s t r ya ck iem

z  przesyłką pocztow ą 
rocznie . . złr. 6 c t. 60 w. a.
półrocznie „ 3 v 30 „ v
kw artaln ie  , „ 1 „ 80 „ ,

P r z y c z y n e k
do kazuistyki porodów nieprawidłowych.

Podał
Dr Gawlik, lekarz górniczo-hutniczy w Suchy 

(w powiecie Żywieckim).
(Ciąg dalszy).

Wobec tak ozęsto zdarzających mi się porodów 
nieprawidłowych, miałem dosyć sposobności doświad
czania wszystkich po kolei środków, j'akie tylko kwoii 
pobudzania bólów porodowych były kiedykolwiek zale
cane. Powziąłem też ztąd to przekonanie, że zaprowa
dzenie w tym celu do macicy sprężystego cewnika, albo, 
co jeszcze łatwiej, prostego stoczka gutaperkowego (Gut- 
tapercha-bougie) tych samych, co cewnik Nr 11, rozmia- 
rów, jest nietylko najpewniejszym, ale tak  rodzącej jak  
dla jej płodu, najbezpieczniejszym środkiem do przy
śpieszenia zbyt gnnśnego porodu.

Tak więc : w tym przypadku, gdy pod okładem 
podniecającym, mimo kilku w,'ciągu godziny wywoła
nych bolików, główka bynajmniej się nie obniżyła, za
prowadziłem ostrożnie clo nie obcisłej jeszcze na około 
płodu macicy z lewej strony, a1 więc wzdłuż grzbietu 
dziecięcia, gutaperkowy stoczek takj&Jiż jego trzonek 
na dwa centymetry wystawał ze szpary sromnej. I rze
czywiście już po upływie trzech minut zaczęła oddzia
ływać macica. Odtąd teo dziesięć minut powtarzały się 
bole, tylko, be słabe i krótkie. Ponieważ jednak tętno 
płodowe w niczem się nie zmieniło, postanowiłem wy
czekiwać, spodziewając się* że przy pomocy wywoła
nych holów poród ten o własnych będzie postępować 
silach; w któremto mniemaniu, zostałem niejako po
party, gdy przy nastepnem w godzinę później badaniu 
znalazłem pjściejpiaciczne całkowicie rozszerzone tak, 
iż cienkich jego brzegów ledwo dosięgnąć mogłem na 
około główki, która zdawała mi się teraz cokolwiek 

'więcej, do wchodu miednicowego wciśniętą. Gdy jednak 
po upływie trg£ck następnych godzin hole porodowe 
zamiast potęgować się jeszcze słabnąć zaczęły, a główka 
swego wysoldego ułożenia popm cznego wcąlp nie my
ślała zmienić; przedsięwziąłem ukończyć poród za po- 
mocó»kleszczy, j to tem chętniej, ile że rodząca, znie
cierpliwiona tak  długiem wyczekiwaniem, zgodziła się 
na wszystko, byle ją  tylko rozwiązać jak  najspieszniej.

Założywszy kleszcze Simpsona po wyjepiu stoczka 
i odpowiedniem w poprzek łóżka ułożeniu rodzącej, 
uchwyciłem główkę w wymiarze jej pforatym , z której- 
to przyczyny, zwłaszcza, że.głowka była spora, trzonki 
kleszczowe ledwo że się tylko w samym zetknęły zamku. 
Mając to poprzeczne uchwycenie główki na uwadzm

Og ło sze n ia  przyjmuje
B i u r o  A  d m i n i  s t r a e y i ,  

tudzież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w ie ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i V o- 
g le ra  i R. Moss ogo w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena o g ło sz e ń :
Od wiersza drobnego (petit) lub m iejsca 

tegoż po 5 cn t. 
oprócz 30 cn t. opłaty stem plow ój.

N um er pojedynczy kosztuje 15 cnt.

nie kusiłem się bynajmniej o większe, łyżek kleszczo
wych zbliżenie; ale za pierwszym wkrótce nastałym 
holem, ująwszy silnie prawą ręką zamek kleszczowy, 
sprowadziłem główkę przydłuższem ciągnieniem w głąb 
jamy miednicowej. Z ustaniem dłuższego od poprzednich 
bolu zaprzestawszy dalszego ciągnienia, zwok iłem kle
szcze w zamku, a poleciwszy obecnej akuszerce, by 
nacierała dno macicy, czekałem tylko trzy niespełna 
minuty na ból następny, który, powstając powoli, do 
największej doszedł wysokości. Złożenie kleszczy w zam
ku poszło mi teraz nader gładko, przyczem z nie ma- 
łem zauważyłem zadowoleniem, że mi się trzonki kle
szczowe prawie o jedne trzecią więc i j , aniżeli poprze
dnio, zbliżyły doluebie. Okoliczność ta  kazała mi wno
sić, że główka, sprowadzona clo miednicy, wykonała 
samodzielnie zwyczajny pierwszemu położeniu obrót.
I w samej rzeczy, wydostawszy następnie główkę za, 
pomocą jednego dłuższego pociągnienia ze szpary sro- 
mne$Bwidziałem, jak  takowa wytaczała się w pier- 
wszeni położeniu prawidłowem, podczas gdy łyżki kle- 
sz-czowe, założone za pierwszym razem na czoło i tyło- 
głowie, spoczywały teraz po obudwócb bokach czaszki.

Zaraz po odjęciu kleszczy spostrzegłem, że pę-. 
powiną podwójnie na około szyjki dziecka była okrę
cona. Gdy więc po ca3kowitem urodzeniu główki i obró
ceniu się takowej na lewo tw arzą, dalszy poród mimo 
partego bolu nie postępował naprzód ; zaprowadziłem 
czemprędzćj wskazujący palgc.pod prawą dziecka pa
chę, a wyciągnąwszy je do połowy klatki piersiowej, 
starałem  się szybko uwolnię szyjkę od silnie naprężo- 
n®j pępowiny i to z tym większym pośpiechpm, o ile 
zauważyłem, że twarz dziecięcia całkiem była osiniała 
i nocno nabrzękła. Skoro mi się tylko udała ta  nie
zbyt łatwa manipulacya, wyłoniło się natychmiast śród 
reszty potoku całe dziecię płci żeńskiej , zupełnie do
noszone , lecz omdlałe. Odłączywszy wiec ^ o  tchu ta 
kowe od m atki, zacząłem je znanemi cucić sposoby. 
Lecz dopiero włożenie do ciepłej kąpieli słabo i nie
dostatecznie oddychającego dziM ecia i następne zle
wanie zimnaj wodą jego główki i klatki piersiowej zdo
łało stanowczo obudzić zamierające już poprzednio życie.

Moje^zajmowanie się noworodkiem trwało naj
mniej pjeejininut.

Właśnie w chwili, gdy już całkiem ocucone dzie
cię miałem oddać położna;, posłyszałem za sobą głośne 
chlupnięcie ta k , jakby kto silnym zamachem ulał nagle 
wody z konewki na ziemię, Zwróciwszy się w okamgnie
niu w tę stronę, widzę, że to gwałtowny ;Sczęści ro
dnych krwotok. Wprowadzam natychmiast rękę do po
chwy, a przez rozwarte jeszcze ujście macicy i do jamy



— 228 —

tejże, gdzie zastaję łożysko wysoko do dtia macicznego 
silnie przyczepione ta k , iż tylko brzeg jego lewy ster
czał trochę odklejony.

Uważając jak najśpieszniejsze wryjęcie łożyska za 
jedyny środek do zatamowania zatrważającego krwoto
ku , -wziąłem się czemprędzej do odczepienia takowego. 
Lecz tu  na niemałe napotkałem trudności; gdyż wię
ksza połowa nader szerokiego łożyska okazała się nie
jako zrośniętą z dnem macicy za pomocą dość grubej 
warstwy utkania łykowatego, które miejscami było tak  
silnem, żem jc musiał przecierać paznokciem. Zanim 
pokonałem te wszystkie trudności, upłynęło najmniej 
cztery minuty, przez któryto czas nagromadziło się 
w macicy dużo krwi) k tó ra tuż za ręką, wyjmującą 
oddzielone nareszcie łożysko, szerokim z pochwy wylni- 
cbneła strumieniem. Mając przygotowane wszystko do 
tamowania krwotoku, wprowadziłem natychmiast do 
pochwy maciczną przystawkę od przyrządu nastrzyko- 
wego (Clysopompe), a posunąwszy takową aż do ujścia 
macicznego , które jeszcze ciągle najmniej trzecbcenty- 
metrowym stało otworem, zacząłem zimną wstrzykiwać 
wodę. Nadto poleciłem położnej, ażeby ciągle i to silnie 
nacierała macicę. Gdy po wyczerpaniu najmniej trzech 
hektogramów (VIII unc.) wody, odpływ7 z pochwy okazał 
się już lekko tylko zabroczony, zaprzestałem dalszego 
wstrzykiwania, a położywszy zimny okład na dolną 
część brzucha, zająłem się oględzinami świeżo wyjętego 
łożyska, ażali takowe nie okaże jakiego braku. Ledwm 
nabyłem przekonania, że łożysko jest całkowite, gdy 
wtem nowy uderza z pochwy krwotok. W strzykuję na
tychmiast zimną znowu wodę, lecz tym razem , nie 
mogąc się doczekać pożądanego oczyszczenia się od
pływającej z pochwy wody, odkładam wszystko na bok, 
wprowadzam prawą rękę do pochwy, a uchwyciwszy 
lewą dno niesknrezonej jeszcze macicy, naciskani ta 
kowe z góry na d ó ł, by całą macicę zbliżyć ile mo
żności do miednicy. W ten sposób ułatwiam sobie 
wprowadzenie ułożonych w7 stożek palców do krwawią
cej jeszcze ciągle macicy; a przekonawTszy s ię , że prócz 
kilku maleńkich skrzepów krw i, które zaraz wydałam, 
nie pozostało w niej nic ani z łożyska ani z blon pło
dowych : nie wyjmuję rę k i. ale drażnię łagodnie owym 
stożkiem z palców wnętrze macicy, podczas gdy lewą 
ręką obejmując dno macicy, coraz silniej ugniatam 
i naciskam takową w głąb do wzgórza kości krzyżowej. 
Wytrzymuję tę podwójną czynność najmniej przez dwie 
minuty i czuje wyraźnie jak po upływie tego czasu 
macica coraz bardziej na około mych palców obciskać

Listy o przyczynach chorób um ysłowych.
Przez Dra Z inna z St. Pirminsborgu ').

Przełożył Dr Gustaw Neusser, 
lekarz ordynujący w oddziale obłąkanych ssspit. Sw. Ducha 

w Krakowie.
LI ST PI ERWSZY.

Uwa g i  o gó l ne .
Kochany sąsiedzie! Z listu twego wnoszę, że cię 

żywo zajmują sprawy dotyczące mego zakładu dla obłą
kanych ; rozumiem n ad to , że radbyś się dowiedzieć 
nieco o przyczynach i powodach chorób umysłowych 
wydarzających się w naszych czasach tak  często, iż 
obecnie wszystkie zakłady są niemi przepełnione. .

*) 4ter Bericlit des St. (łallschen IIilfsvereins fur gc- 
nesende Gemutkskranke 1871 (Zeitschr. f. Psychiatrie.)

się zaczyna , wr miarę czego wysuwam powoli mą rękę. 
Bezpośrednio po wyjęciu reki wysączyło się tylko kilka 
gramów7 krwi z pochwy.

Ażeby nie pozwolić ponowić się krwotokowi, czyli, 
inaczej mówiąc, ażeby utrzymać macicę w osiągnietem 
skurczeniu, przyszedłem teraz prawą ręką lewej w po
moc i uciskałem obiedwiema macicę, zmniejszoną do 
-wielkości małej główki - dziecięcej, i to zawsze w wy
mienionym powyżej kierunku do wzgórza kości krzy
żowej. Dopiero po ośmiu minutach takiego ciągłego 
ucisku zacząłem zwolna usuwać ręce; gdy zaś mimoto 
macica pozostała już stale skurczoną i należycie zjędr- 
n ia lą , a z części rodnych już żaden więcej nie pojawił 
się k rw otok, zaprzestałem dalszego ucisku.

Zresztą był już wielce czas, by się zająć świeżą 
położnicą, która podczas całej tej przeprawy bardzo 
wzorowo, bo nad podziw7 spokojnie się zachowmła i ani 
na chwilę nie strafcila przytomności, jakkolwiek blizko 
kilogram krwi utraciła, Przypady niedokrewności były 
jednak wielkie, mianowicie nadzwyczajny szum w uszach, 
ćmienie przed oczyma, tętnica sprycbowa leclw7o nama
calna, nadto powłoki powśzachne rażąco blade, a twarz 
zimnym zroszona potem.

Po wygodniejszem całkiem poziomem dlożeniu 
chorej i po oddaleniu wszelkich z pod niej nieczystości 
podałem jej kieliszek wytrawnego węgrzyna, a na dolną 
część brzucha zastosowałem jeszcze zimny okład.

Gdy w7 ciągu następnych trzeci i godzin najmniej
sze nie ponowiło się krwawienie, usunąłem zimno i opu
ściłem położnice, zaleciwszy jej jak  najbezwzględniejszy 
spokój i ścisłą dyete.

Nazajutrz zastałem chorą w dosyć dobrym stanie, 
gdyż oprócz ogólnego osłabienia i miernej gorączki 
(tętno 106- 110 na m inutę, ciepłota ciała Cels.) 
nie znalazłem żadnych innych niepomyślnych przypal 
dówr. Owszem macica okazała się należycie skurczoną, 
i tylko przy dotyku trochę bolesną; reszta brzucha 
całkiem prawidłowa. Odchody połogowe były wprawdzie 
jeszcze krwawe, w skąpej jednak ilości, z miernemi 
za każdorazowem wydzieleniem bolami. Pragnienie zna
cznie powiększone, łaknienia jeszcze nie było. Zapisa
łem jej solan chinowy, po pięć ziarn rano i wieczór; 
za napój przeznaczyłem w7odę z dodatkiem łyżki wina 
na szklankę, za pokarm mleko i rosół; nadto poleci
łem utrzymywać części rodne w jak największej czy
stości.

Z początkiem dnia trzeciego zjawił się dosyć 
okwicie pokarm dziecięcy, a przyłożone do piersi nie-

Niecbaj się stanie zadosyć życzeniu tw7emu; mu
szę atoli z góry zwrócić uwagę twoje na tę okoliczność, 
że jedynie tylko nieznajomość rzeczy, fałszywe zapa
trywanie się na istotę i naturę chorób umysłowych, 
brak zajęcia się i pieczołowitości ze strony rządów7 
przyczyniły się do mniemania, jakoby choroby umysło
we dopiero w naszych czasach tak  się rozmnożyły. 
Od czasu, gdy pojedyncze państwa zwTÓciły uw7agę na 
zakłady dla obłąkanych, od czasu gdy zaczęto urzą
dzać te zakłady odpowiednio wymaganiom nauki o zbo
czeniach umysłowych, od czasu gdy sama nauka zna
czne poczyniła postępy, wzrosło zaufanie cierpiącej 
ludzkości do zakładów7 i to w tym stopniu, że obecnie 
są przepełniane. Przedtem przy zupełnym braku za
kładów7, przy nieznajomości środków leczniczych, wię
ziono chorych umysłow7ycb, a sposób pielęgnowania ich 
i obchodzenia sic z nimi czynił jeszcze oplakańszym stan 
smutny tych chorych. Nie spodziewaj się atoli syste
matycznego zwięzłego' przedstawienia wszystkich przy-



mowie zniosło wkrótce bolesne trochę nabranie gru
czołów mlecznych. Krwawe przedtem odchody zmieniły 
się na różowe, zawsze w tej samej, co poprzednio, ilości.

Odtąd połóg przebiegał dosyć prawidłowo. Mierna, 
jak już napomknąłem, gorączka utrzymywała się przez 
pierwsze tylko pięć d n i, poczem i wydzieliny połogowe 
stały się okwitszemi i zbielały całkiem, a nabrawszy 
gęstości prawidłowej rojiy, dopiero po upływie trzech 
tygodni ustały zupełnie.

Wybitniejsze ẑ j-i przypady niedokrewnośoi trwały 
przeszło miesiąc lecz i te przy odjiowiedniem leczeniu 
(cliiną, żelazem i winem) zaczęły później szybko ustę- ' 
pować, zwłaszcza, gdy położnica, nabyjvszy wyborniej
szego niż przed porodem łaknienia, zaczęła się odży
wiać należycie. Mimo to nie pozwoliłem jej przed upły
wem sześciu tygodni opuszczać łóżka. To też będąca 
w mowie osoba cieszy się po dziś dzień swojem i swej 
córeczki zdrowiem. (Dok. n.)
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O działaniu i użyciu leczniczem kumysu  
oraz o kumysarniach.

N apisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(Ciąg dalszy, — Zob, K r. 23).

Przy usposobieniu do suchot i w samych sucho
tach leczenie kumysowe można zaleeać i ocJmsiwać od 
niego dobryoh skutków:

1) Dla osób młodycli, odrętwiałych (torpidnych), 
źle odżywionjch, skłonnych do przewdekłyck nieżytów 
oskrzelowych, a usposobionych do obfitego wytwarza
nia obojętnych nietrwałych komórek, w każdem zapal- 
nem zboczeniu odżywiania, a wuec do B e jw a  każdego 

Ogniska zapalnego w serowate nacieczenia. Zapalenia 
płuc u ta'i |ch osób ulegają zawsze serowatej przemia
nie. .Są" to tak zwanei zołzy1 odrętwiałe (scrophulosis 
torpida) z usposobieniem do seroiySjęj przemiany 
(tyrosis). U takich osób z usposobieniem do nieżytów 
oskrzelowych łączy się chorobliwa skłonności do pęka
nia na, zyń krwionośnych (diathesis, liaemorrhagica), tj. 
do krwiąplucia lub krwotoków oskrzelowych, zostają
cych, jak  wiadomo, w przyczynowym związku z powrsta- 
waniem suchot.

2) Dla osób z wyglądem suckotniczym, z budową 
ciała nieoporną (habitusplithisicus et constitutio vulnena- 
bilis), po przebyciu ciężkich'chorób np. du ru , wyni-

czyn chorób umysłowych; do tego siły moje są za słabe, 
a dla ciebie wiele mogłoby być niezrozumiałem i wiele 
szcBceSów mogłoby»oię nudzić. Uwagę twoje chcę zwró
cić tylko na niektóre objawy, jak je doświadczenie i na
uka przedstawia; ażeby zaś być należycie zrozumiałym, 
zacznę swoje listy od uwag ogólnych, a notę n dopiero 
przejdę szczegółowo pojedyncze części, objaśniając takowe 
bliżej.

Każdy prawdziwy i współczujący przyjaciel ludzko
ści dziwić się nieraz m usi, slysźąc, jak  tu  i owdzie 
zakłady dla obłąkanych są przeludnione, albowiem nie 
potrafi odpowiedzieć sobie1 na pytan ie: gdzie szukać 
należy przyczyny tego faktu w mzasack, w których 
oświata stanęła na szczeblu najwyższym. Czy winą 
zjawiska tego .jest wzrastająca oświata wyższa? czy 
też w czem innem przyczyny szukać należy ?i$£o się 
tyczy oświaty, wygórowanej ogłady i stosunku tychże 
do zboczeń umysłowych, to przytoczę ci zdania znako
mitych lekarzy cho^ob umysłowych; w tem pytaniu

szczających cierpień np. przewlekłych ropień, zanie
dbanej bladaczki (chlorosis), przewlekłych niestrawności 
(dyspepsia) połączonych z brakiem chęci do jad ła ; lub 
też u tychże osób, j.eżeli zostają lub ulegały wpływom 
upośledzającym odżywianie w ogóle.

3) Dla robotników oddychających rozmaltemi py
łam i, zwłaszcza też mineralnem:, jeżeli są źle odży
wieni i cierpią na nieżyty oskrzelowe.

4) Dla osób z cechą gnilcową (scorbutus) w od
żywianiu, rozwijającą ̂ się w skutek nieprzyjaznych hi
gienicznych warunków.

Leczenie kumysowe wskazane jest dla tego ro
dzaju osób w przypadkach:

a) Jeżeli osoby te bez widocznej przyczyny za
czynają chudnąć, blednąc i gorączkować.

b) Teżeli świeżo przebyły dławcowe zapalenie płuc, 
jeżeli zwolna przychodzą do sił i jeżeli występują 
wyraźne objawy stwardnienia i skurczenia się chorego 
płiica.

t)  Jeżeli u tych osób pojawiają się utajone posta
cie nieżytowego zapalenia płuc, rozwijająća się z prze
wlekłych nieżytów. Są to tak  zwane błędnie nacieczenia 
gruźlicze (infltrutto tubercidosa).

d) tJeżeli po ostrćm zapaleniu nieżytowem p łu c , 
po pluciu krwią i kwotokach płucnych, pojawiają się 
i zostają sprawy pneumoniczne.

e) Jeżeli u wymienionych wyżej osób pojawiają 
się cierpienia mogące dać powód do zakażenia krwi two
rami ciałkowatemi, np. serowate zapalenia gruczołów 
chłoniSźych, serowate łub ropne wysięki opłucnej, zapale
nia serowate przyjądrkapo wiewiorzel wszelkie zapalenia 
ropiaste stawów i kości, wreszcie zapalenia ropiaste ucha 
( T r o l t s c k ) .  Wszystkie wyliczone tu taj cierpienia są , 
jak  wiadomo A ggstą przyczynią rozwijającejędęflfgrużlicy.

Oto są wskazania do użycia kumysu, nietydko 
w uspSobieniu do suchot, a le li w samych suchotach.

We wszystkich wymienionych tu taj cierpieniach 
kumys szczególniej się zaleca w razach, gdy chorzy 
przyzwyczajeni są do napojów wyskokowych i gdy do 
seliudnienia przyłącza się znaczna bladość skóry i błon 
śluzowych, zmniejszone napięcie* w tętnicach i opadanie 
ciepłoty ciała w pórze rannej do prawidłowego stanu, 
a nawet niżej tegoż.

We wszystkich przytoczonych, tu taj przypadkach 
kumys może znieść usposobienie do suchot przez pole
pszenie odżywiania i zabezpieczenie ustroju od yyznawia- 
jącyck się miejscowych spraw chorobowych. W tem zna-

bowiem nie mogę pominąć icli milczeniem. G r i e s i n 
ger ,  dowiódłszy sprzeczności i niedostateczność wykazów 
statystycznych, powiada: ,,Możnabyto uważać za rzecz 
możebną, że wzrastanie liczby chorych umysłowych, 
które w najnowszych ęzasach uważano rzekomo wszę
dzie, jest tylko pozornem, zależy bowiem od tego, że 
ludność ciągle wzrasta, że w ogó^e większą uwagę zwra
c a ją  na chorych umysłowych i pilnie ich śledzą, wre
szcie ż§ w7 zakładach naprowadzono liczne ulepszenia, 
przedłużające chorym życie i sprawiające, że znacznie 
więcej chorych przybywa, aniżeli icli ubywa prze& śmierć 
i wydalenie, wr skutek czeg(|*zakłady są 'ciągle przepeł
nione chorymi.

.» „Być może, że rzecz się tak  m a, ale jestto b ar
dzo nieprawdopodobnem; co do mnie przechylam się 
do zdania wdększości lekarzy chorób umysłowych, utrzy
mujących, że wzrost chorób umysłowych w obecnych 
czasach jest rzeczywistym — aczkolwiek nie tak  zna
cznym jak się wydaje — i że jest w ścisłym związku ze
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czeniu kumys można uważać za środek ochronny od 
suchot. Częstokroć leczenie kumysowe może wstrzymać 
rozwój suchot zwłaszcza też w przypadkach, gdy zapa
lenie płuc ma skłonność do wiądu (Schrumpfimg) 
i uwiędu (Verodung) tkaniny płucnej.

Do leczenia kumysowego zalecają się bardzo wy
sięki opłucnej z przewlekłą odrętwiałą cechą. Przez oży
wienie krwi krążenia, podniesienie odżywiania i powię
kszony odchód moczu ułatwia się wessanie wysięku.

Poniewuiż kumy s bezwzględnie, częstokroć ze szko
dą dla chorych bywa zalecany przeciw’ suchotom, uwra- 
żain za potrzebne przedstawić tu taj przeciwwskazania 
d la użycia knmńsu w przewlekłych cierpieniach narzędzi 
oddechowych.

Użycie kumysu jest przeciwwskazanem:
1) W nieżytach przewlekłych, wilgotnych, u osób 

prowadzących siedzące i zbytkowne życie, skłonnych do 
otyłości, w’ postaciach, w których zastój krwi żylnej 
w naczyniach włosowatych błony śluzowej jest następ
stwem zboczeń krwikrążenia w trzewach brzusznych. 
Dalej w nieżytach oskrzelowych powikłanych z choro
bami nerek i wradami serca.

2) W tak  zwanych nieżytach suchych (Laennec) 
w osób niedokrewmyrb, wTażhwych, skłonnych do za- 
ziębień z nadzwyczaj ruchliwym układem naczyniowym; 
u  osób skłonnych do krwotoków oskrzelow ych w skutek 
ciągłego przekrwienia płuc t cienkości i kruchości na
czyń włosowatych.

39 U osób z wyglądem sucliotniczym, usposobio
nych do suchot płucnych lub gruźlicy będących w okre
sie dojrzewania.

4) U osób usposobionych do suchot z wrzodami 
okrągłemi żołądka, z wradami serca.

5) U osób, u których ostre zapalenie nieżytowe 
płuc w’ krótkich odstępach czasu się. pojawia.

6) AV przebiegu suchot płucnych, spow’odowranych 
sprawami pneumonicznemi, gdy przyłącza się gruźlica 
płuc w ścisłem znaczeniu tego wyrazu (Phthisis combi- 
nata Waldenburgi).

7) Podczas nasileń (ezacerbacyj)  zdarzających się 
w' przebiegu suchot płucnych włód silnych objaw w  
gorączkowych.

8) W suchotach i w’ gruźlicy p łu c , jeżfeli gorączka 
jest ciągłą bez różnicy w temperaturze rannej i wie
czornej, co miewa miejsce przy obszernych zmianach 
chorobowych zajmujących jedno lub obadwa płuca.

stosunkami naszego społeczeństwa; pewne bowiem szko
dliwa wpływy którym z doświadczenia przypisać należy 
wrpływr wielki, aczkolwiek nie dający się liczbami wyka
zać, wr naszem właśnie społeczeństwie częściej się poja
wiają. Wzrost przemysłu, sztuk i umiejętności sprawia 
ogólne spotęgowanie działalności umysłu; oddalanie się 
od prostych obyczajów’, szerzenie wyszukanych rozkoszy, 
umysłu i ciała pbudza skłonności i namiętności da
wniej nie znane; a wychowanie, w ogóle wolniejsze, obu
dzą u pospólstwa tak  wygórowaną ambicyą, że zaledwie 
pojedyncze jednostki zdołają zaspokoić takową. Wszy
stko żyje szybkiej, św iat podtrzymuje gorączkowe uga
nianie za zarobkiem i używaniem, a umysł zajmują 
rozprawy o kwesty ad  l politycznych i społecznych. Pa
miętać jednak należy, że rozszerzanie się dobrobytu, 
umiejętności, lepsze urządzenia higieniczne działają 

.przeciw tym szkodliwrościom, 'a  nadto świat cywilizo
wany wr zakładach dla obłąkanych daje przytułek i spo
sobność ozdrowlenia. W dawnych czasach u ludów nie-

9) Przy ostrem przebiegu suchot i gruźlicy (Phthi
sis florida).

W ogóle można powiedzieć, iż użycia kumysu 
należy unikać u sucłmtniKów cierpiących na znaczną 
duszność, skłonnych do krwotoków i nawałów krwi do 
mózgu, wreszcie usposobionych do obfitych biegunek, 
oraz w’ suchotach powikłanych z chorobami nerek, 
z wradami serca, z chorobami wątroby.

Kumysu z korzyścią można używać do leczenia 
zboczeń czynnościowych narzędzi trawienia, mianowicie 
połączonych z ogólną odrętwiałością (torpor) i osłabie
niem (atonia) błony śluzowej, a mianowicie

1) We wsąelkieh postaciach leniwego trawienia 
i niestrawmości (dyspepsia), ceehując-ej się niedostate
czną czynnością wydzielniczą i upośledzoną czynnością 
mięśniewrą ,  jaka towarzyszy ogólnemu osłabieniu przy 
wadli ’óm od żywianiu i wyzdrawiauiu z Ciężkich chorób.

-2) Dalej z dobrym skutkiem używają kumysu od 
niedawna w przewlekłych nieżytach żołądka i kiszek, 
przewlekłej biegunce.

We wszelkich innych cierpieniach narzędzi tra 
wienia i gruczołów dodatkowych (śledziony, wątroby) 
użycie kumysu jest przeciwrwrskazanem. (D. c. u.)

—  ------------

Nowy sposób badania ośrodków nerwowych człowieka,
przez Dra. W. Beca, profesora zw. Anatomii w Kijowie, 

przełożył
Dr W ‘adysław Rudnicki, prosektor szpitala gł. we Lwowie.

(Ciąg dalszy).

I.
Celem stwrardzema wyrobów, zanurzani je nai- 

pierw w wyskoku z jod m , następnie zaś w roztworze 
wodnym dwuchromianu potasu. Uważam za rzęez ko
nieczną nadmienić, że rozmaite części ośrodków’ ner
wowych, jak  np. rdzeń pacierzowy z rdzeniem prze
dłużonym i mostem Y arala, móżdżek i mózg, wyma
gają rozmaitego czasu, zanim ostatecznie stwardnieją, 
rozmaitego stopnia mocy wyskoku i rozmaitego stopnia 
stężenia roztworu dwuchromianu potasowego; niemniej 
też różne tu  są rozmaite techniczne czynności.

Dla przyrządzenia do badań całego rdzenia pa
cierzowego, wrraz z należącym do niego rdzniem (prze
dłużonym i mostem Y arala , p o s tęp u je  w sposób na
stępujący. Cały rdzeń pacierzowy wyjęty z opony tw ar
dej zawiesza się av wysokiein naczyniu walcowmtem, 
które poprzednio napełnia się wyskokiem używanym

ucywilizowanych tego nie bywało, a starania te przynaj
mniej rów’now’ażą owTe okoliczności szkodliwe."

W dziele o zboczeniach umysłowych angielskiego 
lekarza M a u d s l e y a  czytamy odnośnie do naszego 
pytania, następujący ustęp: „O dowrody nie będzie nam 
trudno, gdy przypuścimy Aż.ej choroby umysłu wzrastają 
z postępem obecnej cywilizacja Chorób umysłowych, jak  
wielu innych chorób, nader obfitem źródłem jest 
bez wątpienia przeludnienie. W burzliwej i uporczywej 
walce o istnienie, która przy wzmagających się potrze
bach z braku środków jest nieuniknioną i wywołuje 
gwałtowną konkurencyą, siabsi uledz muszą, a nie mało 
z nich popadnie w obłąd. Ponieważ wybitnym jest celem 
rozwoju umysłowego, aby, za pomocą starannego bada
nia praw’ fizycznych i odpowiedniego wewmętrznego sto
sowania ich do Avarunków’ zewnętrznych, człowiek wcho
dził w coraz ściślejsze i szczegółowsze stosunki ze świa
tem zewnętrznym, — dziwić się nie można, jestto po
niekąd nawret rzeczą nieuniknioną, że kto, czyto z przy-
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do politury i zabarwionym przez dodatek jodu tak, 
aby miał kolor jasno-brunatny. Po upływie Igo do ,3,eh 
dm, kiedy wyrób nieco stwardniej^) 'wyjmuje się takowy 
z naczynia i oddziela się dokładnie naczyniówkę i opo
nę pajęczą. Jeżeli w jakiemkolwiek miejscu opona na
czyniowa z trudnością się oddziela, w takim  razie, 
celem 'zapobieżenia zepsuciu wyrobu, pozostawia się ją  
na swem miej sini, a dopiero po upływie dłuższego cza-su, 
dni kilku np,, można takową łatwo oddzieliwj N ajtru
dniej oddziela się Ta błona od części grzbietowej rdze
nia , gdzie wymaga nadzwyczajnej ostrożności w pre
parowaniu ; z m ostuW arola i rdzenia przedłużonego 
najłatwiej zdjąć- się daje. Po zdjęciu opon należy znowu 
zanurzyć wyrób w tym samym płynie, któryi-zwykle 
wyjaśnia się nieco w skutek obecności wyrobu, eo zalę.- 
ży od wesflśąnia jodu; dlatego też wypada od czasu do cza
su dodawać doń kroplami stężonego iTastoju jodowego, 
mianowicie dopóty, dopoki jod wcale już nie zostaje 
wsysanym. Dowodzi t o , 'że cajy wyrób dostatecznie już 
nasiąkł roztworem jo 5 4 ,|M j też przekonać', się
można za pomooą przekioju przeprowadzonego przez 
całą'"grubość' wyrobu. Pofwiarzcknia przekroju wtedy 
ma wszędzie jednostajną barwę żółtawą. Jeżeli wyrób 
niedostatecznie nasiąkł jodem , w takim razie czę.ści 
środkowe ■zachowują barwę b ia łą , k tóra wybitnie różni 
się od żółtawej barwy części obwodowych.

Zupełne owo nasiąknięcie wyrobu roztworem jodu 
nie stauowi nieodzownego warunku w razie, gdy wyrób 
jest świeży; dośS^gdyt/ozęści obwodowe przybiorą barwę 
żółtą; jeżeli jednak wyrób nie jest świeżył i pochodzi 
ze zwłok, które przez czńis pewien leżały nienaruszone, 
nasiąknięcie to jest kor.idczne; w przeciwnym bowiem 
razie- wyrób me da się dostatecznie stwaklzić w roz
tworze dwuchromianu potasowego. Jeżeli opona naczy
niową* starannie^ zdjętą zo sta ła , w takim  irażie zupełne 
nasiąknięcie jodem nie wymaga więcej nad 5—6 dni 
czasu; rzadko kiedy dłużej. Zdjęcie opony tej nader 
jest i'aźnćm nietylko dla*-zupełnego przesiąknięcia wy
robu jodem , ale i dla jednostajnego stwardzenia tegoż 
w roztworze dwuchromianu potasu. Po tukiem przed
wstępnym stwardzeniu wyrobu, zanurza się takowy 
celem ostatecznegoistwaiclzenia; do 3°/| roztworu dwu
chromianu potasowego. Skutkiem moczenia wyrobu 
w wyskoku traci tenże cześć , wody, stajaj się znacznie 
lżejszym; dla tego wynurza się z roztworu dwuchro
mianu potasu , część 'jego unosi się nad powierzchnią 
roztworu; okoliczność; ta  sprawia, że nie nasiąka on 
jednostajnie, a przytem część jego wysycha. Dla uni-

roJzonego nieJołęztwhflczyto w skutek innych przyczyn 
podkopujących siły, nie uorósł walce o byt, ten podpaść 
musi tej lub owej chorobie."

Choroba umysłowa jest etłorobą, jak  każda inna; 
wybieftoT swoje ofiary zarówno między sprawiedliwymi, 
jak  i niesprawiedliwymi; powstaje jak  każda inna cho
roba w wielu razach bez wiadomej przyczyny, a może] 
nawet wyniknąć z pobudek szlachetnych, jako dowód 
nadzwyczajnego, nadludzkiego wysilenia, lub poświę
cenia się. Tylko głupcy uważają chorobę umysłową Ka 
ubliżającą godności; u ludz.’ wykształconych, ucywili
zowanych jest ona wielkiem nieszczęściem, które b a r
dziej niż każde inne zasługuje na nasze najżywsze, 
wsjiółozncie.

Z tego, co powiedziałem, a co w obecnej chwili 
należałoby wziąć cło sećca, będziesz miał ogólny pogląd, 
według którego przyczyny chorób umysłowych dadzą 
się tłumaczyć i objaśniać.

knienia tego, należy pozostawić 2 albo 3 korzenie ner
wów obrzmienia lędźwiowego i za pomocą nitek przywią
zać do nich jaki ciężarek, np. zwykłą kulę karabinową.
Po upływie dwóch lub trzech dni wyrób, nasiąknąwszy 
roztworem dwuchromianu potasowego, opuszęźa się na 
dno naczynia, przyczem atoli zgina się cienki koniec 
idzenia pacierzowego, co znacznie utrudnia .wykony
wanie cienkich, pe sobie następujących skrawków przez 
całą objętość wyrobu. Jfżli .życzymy sobie wykonać po
dobne skrawki na«,stożku rdzeniowym (conus medulla- 
ris), tedy należy, zamiast wymienionych wyż.ćj, pozo
stawić parę korzeni nerwów na obrzmieniu sżyjowem 
i do nieb uwiązać odpowiedni ciężarek. W razie, gdy 
wyrób obejmuje także most Y arola, wypada zrobić 
w około niego pętlPę z taśmy i połączyć je- z ciężar
kiem , który wtedy cały wyrób w roztworze zanurzy.

Korzenie szyjowe i lędźwiowe dobrze jest pozosta
wić jeszcze w tym celu, aby dokładniej oznaczać oko
licę* rdzenia, w której,.wykonywamy skraw ki; nie u tru 
dniają one jednostajnego nasiąkania wyrobu i nie wy
wierają żadnego wpływu na stwardnienie, Jegoż. Rwąnś 
się ma zgoła inaczej z korzeniami części grzbietowej; 
jeżeli nie. zostaną one dokładnie odpreparowane i usu
nięte, w takim razie odpowiednie, iniejsćaj nie twardnieją, 
wyrób nie n ad a jec ie  do robienia ^krasyków przez całą 
objętość, rdzenia, chociażby leżał jak najdłużej w pły
nach stwardzających. Wyroby, z których nie zostały 
usunięte korzenią, grzbietowe, bywają zwykle za mięk
kie do pewnego czasu; gdy zaś"-stwardnieją, staja s ię . 
natom iast za kruche i rozłażą się w miejgflach, zkąd 
wychodzą korzenie, co oczywiście jak  najmoenjej u tru 
dnia wykonywanie skrawków do badań drobnowidowyck.

1'zas niezbędny dl^ stwardzenia rozmaitych czę
ści rdzenia paSerzowego bywa rozmaity, zależy bowiem 
od tego, czyli wyrób j,est mniej lub więęńj świeżym, 
oraz od ciepłoty miejsca, w którem przechowują się 
wyroby w obu płynach stwąkjdzającyoli. CzasJ ten nie 
jest bynajmniej w prostym stosunku do grubości wy- " 
robu: część szyjowa rdzenia, zwłaszgza obrzmienie 
szyjowe twardmeje nnjsgwbpjej; najpóźniej zaś tw ar
dnieje część grzbietowa. Stożek rdzeniowy ;(cpnits me- 
duRaris) twardnieje bardzo trudno , prze^ewszystkiem 
zaś cieńszy jego odcinek Mogjt Yaijola i rdzeń prze
dłużony twardnieją stosunkowo w bardzo krótkim cza
sie i zgoła , jednostajnie/; nadają się one do robienia 
najcieńszych i najdokładniejszych skrawków.

YJyroby zanurzony w wyskoku z jodem lepiej 
jest na początku trzymaffiw zimnem m iejscu, wszakże

Przechodząc do pojedynczych szęzególów, najpierw 
nadmienić muszę, że powody chorób umysłowych są 
tak  różnorodne i tak  osobliwe, jak  rozliczne i rozma
ite są okoliczności, w którychTckory się znajduje. Jak  
prawie nieMnożebnem jest, aby jeden»czlowiek drugiemu 
pod każdym względem zupełnie był podobny; tak je
den chory umysłowy do drugiego nie jest podobny.

-Gdybyś mnie zapytał', dla czego ten lub ów za
słabł na chorobę umysłową, podczas gdy inńy"pozosta- 
jący w takich samych warunkach,, jest zupełni™zdrów; 
to mógłbym i słusznie zapytać ciebie,,.dla czego ten lub 
ów wyleczył się z choroby nerwowej lulrzapalenia płuc 
i jęst zupełnie zdrów , gdy inny takowych nieprzeżył; 
dla czego jeden plioruje na ospę, dur, cholerę, a inny 
nie ? Wierzaj m i, głównym czynnikiem w chorobie 
i wyzdrowieniu jest wbUsńwość pojedynćzej osoby, jej 
większe lub mniejsze usposobienie do choroby, a przy
czyna i skutek są, z sobą w ścisłym związku.
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me na mrozie; po upływie zaś dwócli lub trzech dni, 
można je trzymać w letniej ciepłocie. Gdy wyrób zo
stanie przeniesionym do roztworu dwuchromianu potasu, 
należy zachować tę ostrożność, aby w pokoju nie było 
zbyt gorąco, jak  się to latom zdarzać zwykło. Skutkiem 
podwyższonej ciepłoty bowiem wyrób pokrywa się war
stwą osadu blotnisto-szarego, który przeszkadza na
siąkaniu i przedłuża czas stwardzania wyrobu. Gdy 
płyn zmętnieje i wyrób się pokryje szarawym osadem 
po upływie dopiero znacznego czasu, służy to za ska- 
zówkę zupełnego stwardzenia; należy wtedy niebawem 
obmyć wyrób i przenieSę takowy do jednoprocentowego 
roztworu dwuchromianu potasu; w przeciwnym razie 
stwardnieje on nad miarę i stanie się kruchym. W je
dno lub dwuprocjentowym roztworze dwuchromianu 
potasu wyroby moga się przechowywano przez ciąg ca
łych miesięcy i nadawać się zawsze do wykonywania 
jak  najcieńszych skrawków.

Dla dokładnego stwardzenia móżdżku należy wy
bierać o ile możności ,ak najświeższe wyroby; ii tylko 
takie bowiem dają się stwardzić jednostajnie i nadają 
się do wielkich a cienkich skrawków. 'Cienkie skrawki 
obejmujące cały móżdżek mogłem w ykonaj na dwóch 
tylko wyrobach, a mianowicie na jednym wyjętym 
z czaszki w lulka godzin po śmierei i na drugim po
chodzącym ze zwłok osoby otrutej wyskokiem, któifl 
do cliwili oględzin pośmiertnych leżały na lodzie. Za
nim się móżdżek zanurzy w wyskoku z jodem , należy 
bardzo piluie (nsyścić go z naczyń i opon; przedewszy- 
stkiem zaś ostrożności tej wymagają robak dolny i część 
czworokątna górnej powierżęlini móżdżku (lol. sup. 
anter., s. juadrangiilitriś), ińąózej bowiem twrardnieją 
bardzo trudno w wyskoku. Zcld-rża się', że błona na
czyniówka oddziela się z trudnością; w takim razie 
należy poprzednio włożyć wyrób do lżejszego wyskoku, 
wr którym już inne mózgi leżały i oczyścić go dopiero 
po upływie kilku godzin. Oczyściwszy w ten sposób 
cały wyrób od błony naczyniowej w miejscach dopiero 
co wskazanych, wT rażic zAś konieczności dokonawszy 
tego po uprzedniem zanurzeniu w lżejszym wyskoku, 
umieszczamy go r wyskoku z jodem, przyrządzonym 
tak  samo, jak dla stwardzenia rdzenia pacierzowego. 
Zwykle by w a tu potrzebną większa ilość jodu i czętsze 
dołowanie roztweru jodowego, który w7 móżdżek szyhoiej 
wsiąka. Opiecz tego wyrób należy ułożyć na warstwie 
waty i częścr* tejże założjć w odstępy dolnego robaka. 
Jeżeli przy móżdżku zackowene zostały wzgórki czwo- 
racze i rdzeń przedłużony, wr takim razie nalóży po-

Czas abym już skończył. Pierwszy list z ogólnemi 
uwagami jest nieco za długi; ale mam nadzieję że z po
danych O g ó ln ik ó w 7 łatwe dadzm się wyprowadzić poje
dyncze szczegóły, o których będzie w liście następnym.

 -xx y yyo-----

* K ą p i e l e  " C h ł o d n o  w' d u r z ę  (tyfikus). Dr-. 
J . B a u e r ,  zdając sprawę z oddzLłu szpitalnego prof. 
L i n d w u r m a  w M.nichov.;/(?*: przychodź, do wniosku:
1) że śmiertelność z duru wr ogóle się zmniejsza w sku
tek leczenia wodą zimną i 2) ze zaniśflbanie choroby 
wr początku, brak leczenia wytrwałego przeciwgorączko
wego i niedostateczne podawanie pokarmów zwiększa 
śmiertelność. Kąpano, chorych ile razyleieplota (w pro- 
stnicy) wynosiła przynajmniej 39, 9° 0., a w7 przestan
kach przykładano werki z lodem, wyjąwszy tam, gdzie 
się obawiano ciężaru z powodu grożąc-ej odleżyny lub 
opuszczenia się kr\, i w płucach. Kąpiele miały zwykle

zakładać cząstki waty do jam ki romboidalnej (fossa 
rhomboidea, Rautengrube), oraz poza wzgórkami czwe- 
raczen , pomiędzy niemi a zrazikiem środkowym (lobus 
-centralis).

Po upływie dwó>-b, albo trzech dni wyrób się 
wyjmuje i oponę naczyniowe troskliwięjfisię oddziela od 
reszty powierzchni móżdżku. Należy też starać się przy- 
te m , ażeby zdjąć oponę naczyniowe w odstępie wielkiej 
brózdy poziomej, następnie zaś, wyjmując wyrób od 
•czasu do czasu, oddzielać oponę naczyniowe z odstępów 
miedzyrazikowyck i pomiędzy zwojami ; dodając zaś za 
każdym razem jo d u , badać jednocześnie stopień stwar
dnienia wyrobu. Skoro po upływie tygodnia lub dzie
sięciu dni ,  niekiedy zaś i dłuższego czasu, móżdżek 
położony na palec wskazujący, w poprzek robaka, uie- 
zgina się wTca le ; w tak: a razie, zanurzywezy go jeszcze 
na dobę do wyskoku, do którego można też jeszcze 
dodać jodu , jeżeli ten wessanym został', przenosimy 
cały wyrób do 5%  roztworu dwuchromianu potasu 
i pozostawiamy go tam  dopóty, dopóki nie stwardnieje 
zupełnie.

Półkule mózgowia przyrządzam nieco inaczej. 
Wyjąwszy mózg z cZaszki yfrozemam go na dwie poło
wy wrzdłuż spoidła wielkiego (corpus callosum) ; zanu
rzam wr wyskoku, dodawszy doń taka ilość jo d u , ażeby 
płyn sta ł się ctzerweno-brunatnym. Po upływie kilku 
godzin zdejmuj^) oponę, naczyniową wT kierunku brózdy 
Sylwiusza, aby ułatwić przeniknięcie płynu do wysepki 
środkowej (insul-af, również zdejmuję oponę naczyniówką 
w około dziobu spoidła, w razie potrzeby zaś i sploty 
naczyniowe wyoillghm. Wyrób przenosi się do chłodne
go miejsc* (np. iatem  cło lodowmi); uważa się przytem, 
ażeby wyskok nie zupełnie siej odbarwił; dlatego po 
każdem obejrzeniu wyrobu należy nieco jodu dodać, 
Po upływie doby lub dwócli dób wyrób się wyjmuje 
i oddziela re-sztędopony naczyniowej; jeżeli się ta  p ta -  
tnia łatwe oddziela. w takim razie należy ją  odjąć 
odrazu; w razie zaś przeciwnym należy -toa uczynić 
stopniowm i poweli, w kierunku wielkich brózd , mi i- 
nowicie pionowej potylicowej (śltlcus occipitalis) dolnej 
skroniowej, a przedewszystkićm starannie oddzielić na
leży oponę przy baku i wysepce UiisuJa).

Pomiędzy zwejami należy oddzielać oponę naczy- 
uiową ostrokońcżastym nożem i szczypozykami; wr razie 
za ś , gdyby w- ten sposób cel zamierzony nie dal się 
osiągnąć bez nadwerężenia istoty szarej ^ n p .  w przy
padku, gdy błona mocno się trzyma pomiędzy zwojami: 
lepiej jest użyć małych zakrzywionych nożyczek i od-

cieplotę ocl 16 — 18° (Cels?); ale u chorych osłabionych 
daw7ano także dłuższe kąpiele cieplejsze (do 24°), któ
rych działanie chłodzące wykonał już T r  a u b e.

* S a l e t r  on  a m y l u  ( amylum nitrosum) zachwa
la H. C. W o o d  jr. w dusznicy bolesnej (angina, pect o - 
ris), czyto powikłanej z chorobą serca, czy nie. Na 

■tętno należy uweżać, bo zbytnia dawka moż_e porazić 
s e r ia l  co jednak nigdy nie następuje nagle. Środek 
ten daje się-wdychać przez nos, puszczając pcw*5 kro 
pli na chustkę złożoną; wewnętrznie ■* daje się po 2 
krople na cukrze.

— ----
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cinać o ile możności najgłębiej wypustki błony naczy
niowej. Wypada też nadmienić, że wobec jednakiego 
stopnia świeżości mózgu, błona naczyniowa niezawsze 
daje się zdjąć z jednakową łatwością. Najtrudniej daje 
się oczyścić koniec potyliczny półkuli, dlatego też na
leży to uczynić ostatecznie dopiero po należytem stwar
dnieniu wyrobu. Im młodsza była osoba, do której mózg 
należał, tem w ogólności trudniej bywa go oczyścić.

Oczyściwszy wyrób w ten sposób, zanurzamy go 
do dawnego wyskoku, w którym już leżał, dodawszy 
doń drugie tyle świeżego wyskoku z jodem. W tej mie
szaninie wyrób zostaje przez dobę, dwie, lub trzy 
doby, stosownie do tego , jak dalece postąpiło stwar
dnienie, Stopień tego stwardnienia daje się poznać za 
pomocą palca, wprowadzonego pomiędzy zwoje: jeżeli 
wyrób stwardniał dostatecznie, w takim razie ściany 
otaczające zwój są tej samej twardości, co powierzchnia 
mózgu. Dla ułatwienia przenikania płynu pomiędzy 
zwoje, można założyć je lekkiemi szmatkami waty, 
należy zaś ją  założyć koniecznie w brózdę Sylwiusza, 
przedewszystkiem zaś pomiędzy zasłonkę (operculum) 
a wysepkę, równie też w kierunku rogu zstępującego.

Po tem wszystkiem wyrób przenosi się do nowego 
wyskoku politurowego, zmieszanego z jodem i pozo
stawia się tam  dopóty, dopóki nie stwardnieje do ta 
kiego stopnia, aby półkula wyjęta z płynu była jedno
stajnie jędrną, wsparta zaś na dwóch palcach końcami 
swemi niezginała się wcale. Gdy wyrób stwardnieje 
wreszcie do takiego stopnia, co wymaga dziesięciu dni 
do dwóch tygodni czasu, przenosimy go do 4"/0 roz
tworu dwuchromianu potasu, w którym leżeć ma do
póty, dopóki ostatecznie i jednostajnie nie stwardnieje, 
i nienada się zupełnie do robienia wielkich i cienkich 
skrawków. Nadmienić wypada, że jednocześnie prawie 
z brunatnem zabarwieniem się płynu i powstaniem 
w tymże brudnawo-blotnistego osadu, wyrób w najwięk
szej liczbie przypadków dostatecznie twardnieje. Zda
rza się jed n ak , że oznaki tej za pewną skazówkę stwar
dnienia uważać nie można. W razie , gdyby ilość osadu 
tego była znaczną, a mimo to jednak wyrób niedosta
tecznie stw ardniał, należy go obmyć czystą wodą 
i przenieść do nowego roztworu dwuchromianu potasu, 
gdzie też go pozostawić, dopóki uie nabędzie żądanej 
twardości.

Barwa żółtawo-szara prawie całkiem jednostajna 
powierzchni przekroju, przeprowadzonego przez całą 
grubość półkuli mózgowia, służy za dowód, że wyrób 
do robienia skrawków zupełnie przysposobionym został. 
W rdzeniu pacierzowym i przedłużonym gdy te do ro
bienia skrawków już się nadają, istota szara staje się 
jaśniejszą od istoty białej.

Za pomocą opisanego powyżej sposobu nietylko 
świeże, ale też i wcale nie świeże mózgi dostatecznie 
i zawsze daje się stwardzić. Udawało mi się niejedno
krotnie stwardzaó cało półkule wyjęte z czaszki w trzy 
lub nawet w cztery dni po śmierci. Mniej świeże mózgi 
wymagają tylko dłuższego czasu i mocniejszego wy
skoku dla zupełnego stwardzenia.

Sposób ten daje się użyć w każdej porze roku. 
Latem np. dla zupełnego stwardzenia dostateczną jest 
ciepłota piwnicy. Na wyrobach przysposobionych według 
tego sposobu clają się robić najcieńsze skrawki przez 
całą objętość danej części mózgu. Posiadam wyroby 
drobnowidowe tak cienkie, że dają się oglądać sposo
bem immersyjnym, przeprowadzone np. przez cały most 
Varola i wzgórki czworacze jednocześnie, przez cały 
wzgórek wzrokowy wraz z większą częścią ciałka prąż
kowanego, przez cały móżdżek itd. W ostatnich cza

sach udało mi się wykonać takie same wyroby przez 
cały poprzeczny obwód półkuli mózgowej. Wyroby 
z rdzenia przedłużonego i pacierzowego można dopro
wadzić do grubości V)2— 1;^n milimetra. O takiej gru
bości łatwo się przekonać z tąd , że z kawałka grubego 
na 1 milimetr można otrzymać 12 do 20 wyrobów 
drobnowidowych.

Inny sposób wstępnego stwardzania ośrodków 
nerwowych, mianowicie użycie równych objętości eteru 
i chloroformu ma tę wyższość, że większe masy np. 
móżdżek i całe mózgowie pływają w tej mieszaninie, 
k tóra tembardziej jednostajnie wsiąka do nich ze wszech 
stron, a następnie prędzej i lepiej twardnieją w roz
tworze dwuchromianu potasu. Mieszanina taka jednak
że oprócz tego, że jest zbyt drogą ma tę niedogodność, 
że działa nader silnie na wątłe wypustki zarodzinowe 
komórek nerwowych, które rozpuszcza i dla tego uie 
mogę polecać jej do badań drobnowidowych. (D. c. n.)

— -  . . —  —& • ♦ i » . --------------------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

Nowy sposób wydobywania zaćmy
przez Dr. Liebreicha.

(Eine neue Methode der Ccitaraet- Ewtrar.tion non Dr. 
Liebreich. M it 3 Holsschnitten. Berlin 1872. Verlag non 

August Hirsclmald. stron. 20.)

Podczas gdy większość okulistów, zadowolona wy
padkami Graefowego sposobu wydobywania zaćmy, 
stwierdzała starannie prowadzoną statystyką jego wyż
szość nad dawnym sposobem wydobywania zaćmy za 
pomocą cięcia płatowego; L., nie będąc tak  bardzo za
dowolonym z .operacyi Graefego, a uznając z drugiej 
strony, że ekstrakcya płatowa częściej sprowadza zro- 
pienie oka, szukał sposobu któryby łączył w sobie ko
rzyści obu tych metod, a unikał o ile możności ich 
niekorzyści. Dokładne porównanie obu metod operacyj
n ych , przedsięwzięte w tym celu, doprowadziło go do 
wypadków, które w streszczeniu podajemy. Rana linio
wa Graefego pozostaje nawet podczas gwałtownych 
ruchów oka zamkniętą, a rozdziawia się dopiero przy 
ucisku wywartym na jej brzegi; rana płatowa zaś roz
wiera się tak  łatw o, że mocny ruch oka, albo lekki 
nacisk palca oddala jej brzegi znacznie od siebie. Na 
tej różnicy polega różnica w występowaniu soczewki 
w obu tych sposobach wydobywania. Po uskutecznieniu 
cięcia płatowego, rozdarciu torebki i rozdziawieniu się 
rany wykonywa soczewka obrót, przy którym część jej 
brzegu przeciwległa rance stanowi obrocie, podczas gdy 
część brzegu zwrócona ku rance skręca się ku przo
dowi. Skutkiem tego obrotu napiera soczewka na tę
czówkę, zsuwa się po jej tylnej powierzchni, a przezwy
ciężywszy wreszcie opór ździergacza źrenicy, wstępuje 
w rankę. Obrotu tego nie może wykonać soczewka po 
cięciu Graefego, nie może zatem przekroczyć źrenicy 
i dla tego potrzeba w tym sposobie operowania wy
ciąć koniecznie część tęczówki przyległą rance. Ale 
nawet i po uskutecznieniu tego nie zmusza jeszcze sa
mo rozwarcie się rany soczewki do wystąpienia, a dzie
je się to dopiero w skutku stosownych zabiegów zewnę
trznych, któremi zastąpił Graefe później wprowadzanie 
do oka narzędzi wydobywających soczewkę, których 
z początku używał.

Na tej łatwości rozdziawiania się rany płatowej 
polega zdaniem autora wyłącznie różnica obu sposobów 
operowania, co do samego gojenia się rany, co do po
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trzebnych środków ostrożności po operacyi, jako .też 
wreszcie co do samych wypadków. Autor stwierdza 
następnie, że pomyślniejsze wypadki sposobu Graefego 
nie zawisły od łatwiejszego gojenia się ran  twardów- 
kowycb, jak to pierwotnie sądzono, a wypowiada przeko
nanie że o b w o d o w e m u  p o ł o ż e n i u  r a n k i  n i e  t y l -  
k o n i e m o ż n a p r z y p i s a ć w  p ł y w u  k o r z y s t n e g o ,  
a l e  że  o w s z e m  u w a ż a ć  j e  n a l e ż y  za  j e d n e  
z n a j  s ł a b s z y  c b  s t r o n  o p e r a c y i  G r a e f e g o .  Po
stać więc liniową lany i mniejszą skłonnoś;^ tejże do 
rozdziawiania się uważać należy zdaniem autora za 
jedyny powód, że sposób Graefego nierów ni^rzadziej 
sprowadza zupełne zropienie oka, że chorzy po opera
cyi mogą zachowywać sie mniej spokojnie, że wreszcie 
rokowanie nawet u osob najbardziej wynędzniałych, 
z najcieńszą i najwątlejszą skórą stało się o wiele po- 
myślniejszem. Mimo tego wszystkiego poczytuje. L. 
sposób Graefego za zbyt skomplikowany i gwałtowny, 
sprowadzający zbyt często wypadnięcie ciałka szkla
nego, krwotoki, zapalenia i zagłobienia tęczówki, a przy
czyną tego wszystkiego jest zdaniem jego tylko obwo
dowe położenie ranki. Ono to winno, że soczewki nie 
podobna wydobyć bez wycięcia i to dużego kawałka 
tęczówki, to zaś zmusza nas do operowania ku górze, 
co znów bardzo znacznie utrudnia występowanie socze
wki, czyni niezbędnem rozwieranie powiek za ponufcą 
rozworki i znieruchomianie gałki o&znej za pomocą szćzy- 
pczyków przez ciąg całej operacyi, co sppawia ból i sta
je  się nierzadko przyczyną wypadnięcia ciałka szkla
nego. Wypadnięcie zaś ciałka szklanego i krwotoki do 
przodkowej komórki są głównemi przeszkodami sta
rannego i dokładnego wydalenia wszystkich cząstek ko
ry i stają się w ten,sposób porodem  ciężkich zapaleń 
tęczówki.

Te uwagi zniewoliły L. do zmian operacyi Grae
fego, które go \\rr,eszcie po licznych i systematycznych 
doświadczeniach doprowadzimy do następującego spo
sobu operowania.

Rozszjerzywszy źrenicę za pomocą atropiny i uło
żywszy chorego na znak, staje operator w głowach cho
rego, gdy ma operować na oku prawem; po jego lewńbstro- 
nie, gdy operącya ma się odbyć na oku lewóiii. Pomo
cnik nie jest niezbędnym, a mały przybór narzędzi sta
nowi nożyk Graefego ̂  cystotom i łyżeczka Daviela. 
Biorąijjza przykład oko prawe, opisuje L. tak swoje o- 
peracyą. Operator chwyta palcem wskazującym reki 
lewej powiekę górną, palec średni przykłada lekko do 
twardówki w kąciku oka, prawą zaś ręką przebija twar
dówkę końcem nożyka w odległości 1 mm. od zewnę
trznego brzegu rogówki. Tylec nożyka zwrócony jest 
poziomo i ku tyłowi, podczas gdy płaszczyzna jego brze- 
szczota tworzy z południkiem poziomym oka kąt około 
45ggtopni. W tym kierunku sunie operator nożyk przez 
komórkę przodkową, przebija jego końcem twardówkę 
w odległości 1 mm. ocł wewnętrznego brzegu rogówdd 
i posuwa nożyk o tyle naprzód, ażeby, cofając go, do
kończył Gięcia. W drugiej chwili operacyi otwiera się 
starannie torebkę;. w trzegiej naciska operator lekko 
ręką prawą za pomocą łyżeczki Dariela na dolny brzeg 
rogówki, a równoczęśipe wywiera palcem wskazującym 
łcyjej rę k i , którym trzyma górną .powiekę, lekki ucisk 
przez powiekę na najwyższy punkt obwodu rogówki. Skut
kiem tych zabiegów skręca się nieco soczewka, dolny 
jej brzeg napiera na tylną powierzchnię sojgewki, ivy- 
piera ją  ku przodowi, sunie się po niej aż do brzegu 
źrenicznego, a przezwyciężywszy wreszcie opór zdzier- 
gacza źrenicy, wchodzi w rankę rozwartą w skutku u- 
cisku łyżeczki Dayiela. Lekki ucisk wywierany palcem

wskazującym ręki lew ej, który powiekę górną suwa 
z góry na dół po rogówce, zniewala soczewkę do zupeł
nego wystąpienia z oka. Podobnym ruchem powieki 
wydalają się z oka szczątki kory, jeżeli takowe jeszcze 
pozostały po wystąpieniu głównej masy zaćmy.

Operacyi tej przypisuje L. następujące korzyśei:
1. Jest ono najprostszym i najmniej bolesnym ze 

wszystkich sposobów Avydobywani i zaćmy, a obraża 
oko najmniej.

2. Będąc najłatwiejszą ze wszystkich metod wy
dobywania zaćmy i wymagając temsamem niewielkiej 
wprawy, zaleca się ona dla operatorów', którzy tylko 
kiedy niekiedy operują zaćmę.

?>. Odróżnia się korzystnie od ekstrakcyi płatowej 
pewnością i regularnością ejgoia.

4. W porównaniu z operacyą Graefego ma tę 
wyższość-, ■ że unika wszystkich niekorzyści wym mających 
ze zbyt obwodowego położenia rany.

s 5,(1 Co się tyczy sianego gojenia, to tak  samo, jak 
sposób Graefego, ma wyższość przecUgkstrakcyą płatową 
pod -względem małego wpływu , jaki na nie wywierają 
w iek, usposobienie „ stan ogólnego zdrowia, pora roku 
i tp ., następnie pod względem potrzeby mniej spokoj
nego zachowania się chorych, a przedewszystkiem pod 
względem mniejszej skłonności do ropienia rogówki.

G. ,Qo się tyczy ostatgęznych wypadków, to ope- 
racya ta nie chybia częściej celu od operacyi Graefego, 
a najlepsze wypadki za pomocą niej otrzymane równa
ją  się pod względem optycznej i anatomicznej dokła
dności najlep^żym wypadkom ekstrakcyi płatowej.

Operacya ta  -wskazaną jest w celu wydobycia tych 
rodzajów zaćmy, które obecnie operują sięjsposobem 
fGraefego. "W końcu dodaje L. uwagi, jak  można w mia
rę potrzeby zwiększać lub zmniejszać rozmiary ranki; 
a streszczając raz jeszcze szczegóły operacyi, wspomina, 
że nożyk Graefego winien być jak naiwęższy, a środek 
cięcia lekko łukowatego oddalony na l ł/a cło 2 mm. 
od brzegu rogówki i dodaje, że cięc-ie może być usku
tecznione ku górze lub ku dołowi, z wycięciem tęczówki 
lub bez tegoż, tudzież że soczewkę wydobywać można 
razem z torebką lub bez niej. R .

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Podług doniesienia jenerał, konsulatu w Moskwie 
z dnia 27 maja b. r. 1. 161 o przebiegu cholery w guber- 
nii Podolskiej zachorowało w miesiącu kwietniu w obwodzie 
Kamienieckim i w mieście Proskurowie w ogóle osób 322, 
z tych umarło 95, wyzdrowiało 149, a 78 pozostało w dał- 
szem leczeniu.

Podług doniesienia c. k. starosty w Zbarażu z d. 3. 
czerwca br. pojawiła się cholera w powiecie Zbarawskim 
w Bogdanówce, miejscowości w pobliżu granicy rosyjskiej 
położonej, w dniu 29 maja b. r. W czasie od 29 maja do 
3 czerwca b. r. ^phorowało tamże na cholerę 24 osób, 
z których 5 wyzdrowiało, 6 umarło, a 13 w ćfalszem leczeniu 
pozostało.

Co się podaje do publicznej wiadomości z tym do
datkiem, że zarządzono wszelkie środki ostrożności w celu 
zapobieżenia szerzeniu się choroby.
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KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 12 Czerwca 1872.

* W tych dniach nadeszły tut.aj z Minisra^twa Oświaty 
i Wyznań i n s t r u k c y a  do t yczą . ca  s i e w y k o n a n i a  
n o wyc h  p r z ep i s ów'  o e g z a m i n a c h  l e k a r s k i c h ,  
tudzież ws k a z ó wk a  w z g l ę d e m wykł adu  nauk  le
k a r s k i c h  w z a s t o s o wa n i u  do n o we j  Us t a wy  
e g z a m' n a c y j n ć j .  Nowe te l-ozporządzenia postaramy się 
wkrótce podać wr tłumaczeniu szanownym czytelnikom, jak 
już uczyniliśma co do samego rozporządzenia z dnia. 16 
kwietnia 1872 o egzaminach (Jeislych lekarskich. Tymczasem 
dziwi nas mocno, że Senat akademicki tutejszy nie uznał 
dotychczas za stosowne ogłosić wspomnionego rozporządzenia 
w przekłagzie polskim dla wiadomości* osób interesowanych.

W k l i n i c e  c h i r u r g i c z n e j  w i e d e ń s k i e j  zda
rzył się w dniu 27 z. m. ten nieszczęśliwy przypadek, że 
chory cierpiący na zapalenie kos® i szpiku kąstnego ( 'ósteo-

myelitis), któremu profesor B i l l r o t h  przedsięwziął wyłu- 
szczyć odnogę dolną w stawie udowym, zmarł w ciągu tej 
operacyi (był chloroformowanym).

* Ot r u c i e  k wa s e m k a r k o l o w y m  i k r e a z o -  
teni. Według poszukiwań Th. Hu se mann  a ') najlepszą 
odtrotką kwasu karbol, jest wapno w postaci: Calcaria 
saaharata). Środki wymiotne raczej szkodzą; gdzie się to 
da uskutecznić, najpierwszą rzeczą będzie wypompować 
treść żołądka.

') D. K linik 1871. Nr. 39 str. 99.

T R E ijÓ jrG a w lik : Przyczynek do kazuistyki nieprawidło
wych porodów .— L u t o s t a ń s k i :  Oi«działaniu i użyciu leczni- 
czćm kumysu oraz o kumysarniąfeh (c. d )  — B e c :  Nowy sposób 
badania ośrodków nerwowych człowieka. — Przegląd literatu ry  za- 
g iai:'czuó j: L i u b r e i e h :  Nowy sposób wydobywania zaćmy.— 
W iadomości urzędow e.— K ron ika .— Odcinek.

R edaktor odpowiedzialny; Prof. Dr St.  Janikowski.

/ a -

I
D

kościec i Podagrę

iU

i

leczy si<y>Vj 24 do 36 godzin przez używanie pigułek Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepływane od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy francuzkich. jako to pp. 
Clrnnel, Double, Yelpeau Lisfranca, Amadeusza Latour, PusteA 
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, (Bulletin de Therapeutigue, 
Gazem des IIópitauK, Eoiperićkye etc.) Pigułki, te będąc zarazem 
środkiem rozwalniającyiu, napotnym i moczopędnym, wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzajaj tworzeniu sie zlotów.

Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r ,  rue J a j ł t b  15, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. ,T. Traucz-yńslcieg-o, Miko- 
lascha i M. Kullaka. (l0iM2t.—S)

sfrgrSr-Y ■.ugęSgf i l S B H •“ ■r—•

Wiadomość dla Lekarzy.

Syrop Dra Forget
S'"op du

Dr F0R6ET
używa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym, katarom, ko
kluszowi, nerwowej iry- 

tacyi naczyń płucowych i wszelkim cierpieniom 
piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze z po- 

jLjmyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
fpkawy je s t dosftiteezną.

/ Dostać m<mia w P a r y ż u  u D ra rG h a b le , 
lulica Yiviennp, 36; w J t i  i i k o w i e  u pana 
j.T. Trauczyńskiego i W. Redyka; we L w o w i e  

wu p. P io tra  Mikoiasza; w Poznaniu u p. Man- 
jkiew icza; w Brudach u p. I. M. Kullaka; 
[iw Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego t Spiessa w W arszawie.

Musztarda w liściach
do S in a p iz m ó w  •

przyjętych w szpitalach paryzk ich , <■ am
bulansach i szpitalach v ojskowych, 

w m arynarce francuzkićj i w m arynarce 
królewskiej angielskiej#*1 

Przy jęcia  powyższe stanowią rękojm ią do
skonałości P a p ie r  IL R ig o llo t ,  który w ję 
drny chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.

W ymagać należy, aby 
się n a  nim znajdował 
podpis ja k  o b o k :
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W  Paryżu u  fab rykan ta , rue  Y irille  du 
Tem pie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M ankiew icza, w Krakowie w aptece pana 
T rauczyńsk iego ; we Lwowie aptece p. 
M ikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kul aka.  H (i2 )
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Papier Wlinsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwęfgo. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużonćm. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Fer. Aug. 
G allego, L. Spiessa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece-P. Mikolaseh; w Bro
dach w aptece p Kullakaggw Poznaniu 
w aptece Dra Mankewicza. etc. (13)
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z ditita 15 Czerwca 1872.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycziiych.
Dra CIIABLK w  Paryżu rue Vivienne, 36.

SkutecznośćDEPURATIF
du ;A? 6

syropu
roślinnego bezmerku- 
ryalnego przeciw  li
szajom, sylilitycznym 

______________________ ra n o m , zanieczysz
czeniu krwi, tak  stanowczą się okazała , że ją  
dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze wsz}'stkch 
stron św iata jak  najzaszczytniej popiera.

Przyjem nego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza D ra Cha- 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ble, do dziś w użyciu
>ędące, a trudne do zażycia w skutkach zaś 

swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniaeb, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiem i są : rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specylicznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Barns mi- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  K r a k o w i e  jedynie w aptece p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, we L w o w i e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul- 
lak a , w Składach m ateryałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiew icza. |

A S T M Y
D u szność, chrypka, katary  

zadaw nione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
m atycznych  p. L evasseura, 19 
rue de la Monnaie w Paryżu,

N E W R A L G I E
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d 6 j chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra CR O N I  ER,. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levas- 
seur, me da la Monnaie 19.

Dostać można w W arszawie w składach m ateryałów  aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; weLwowie w aptece p. Miko- 
lasch; w Brodach -w aptece p. Kullaka. ^14)

PLASTED INDYJSKO - KOBDYLIERSKI
w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

W  Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. P . M ikolascha, —■ w Brodach w aptece p. K u llaka ' —• w Poznaniu 
w aptece p. Dra M ankiewicza. — w W arszawie w Składach m ateryałów aptecznych pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. ( u )
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S Y R O P Y
Z  P O D F O S F O R O N T J  W A P N A  i  S O D Y

J E * ™  n  b  i t u  m m .  i r a t  j s l  h l ,  ł .  d a

który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają się
w  tlakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stempel fa

bryki P. Sw anna, 12, rue Castiglione w Paryżu. (u)
W K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną" p. J. Trauczyńskiego.
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S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C YO
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROM KU PO TA SSU  
Pa J .-P . LAROZE,2,ru e  des Lions-St-Paul, w Paryżu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi Potas su chemictr 
nieczystemu działanie uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. Wpotączeniu z Siropern Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

"potassu przepisuje sią przez lekarzy dla osób dorosłych w 
chorobach serca, kanałów trawienia i oddychania, w do
legliwościach nerwowych;w ogóle w cierpieniach nerwowych 
i w stanie ciąży, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego, bezsenności i kaszlu 
podczas wyrzynania się zębów.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów ap
tecznych PP . Gallego i Spiessa; we Lwowie w aptece P. Mi- 
kolack ; w Krakowie w aptece P . Trauczyńskiego • w Bro
dach w aptece P . K uliak; w Poznaniu aptece D.M anke- 
wicza; w Wilnie w aptece P . Chróscickiego.

S i R O P  Z E L A Z I S T Y
i z Quassia

w połączeniu 
z wytworem ze skórek pomarańcz 

jak również 
Z IODANEM ŻELAZA 

3?a J . - P . L A B . O Z E ,  ulica des Lions-St*Paul, 2, w Pary tu .
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać sią daje 

przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak  przygo
towane w pigułkach, lub w cukierkach, Działanie tego syropu 
jest toniczne z powodu żelaza; przeciwgorączkowe z powodu 
ąuassia amara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo-1 
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać można w W arszawie w składach małe ryatów apte
cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P . Trau- 

^czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewcza; 
^ i  we Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch.

W D rukarni „CZASU" w Krakowie. Ezadca drukami J ó z e f  Kostka.
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BIURO REDAKCYI 
I A D M 1 N I S T R A C Y I  

w  K r a k o w ie
Ma/y Eynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

W ychodzi co Sobotę  
w objętości arkusza, 

z  dodatkiem  pótarkuszo- 
wym co dw a tygodnie.

Ręko p isma  zw raca ją  się  tylko 
■w raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

z8 stronv au to ra

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h

przez
J ^ R O F .  j lA N IK O W S K IE G O  I p R Ó W  p R A B O W S K I E G O  I p U T O S T A Ń S K I E G O .

Rek lam acy e  nieopieczętow ane 
w olne tą. od opłaty pocztow ej, 

uw zględnia się ie tylko 
w ciągu tygodnia.

Cena „ P r z e g lą d u  le ka rsk iego "

z dodatkiem  
Dw u t y g o d n i k i e m  h ig ie ny  pub liczne]

w ynosi w  K rakow ie rocznie zl 6 c , - w ,a .
półrocznie 3 3 n — v n 
kw arta ln ie  „ 1 „ 50 „ _

Ce na  w  p a ń s tw ie  A us t rya ck iem

z przesyłką pocztow ą 
rocznie . . złr. 6 ct. 60 w. a,
półrocznie . „ 8 „ 30 „ v
kw artaln ie _ 1 „ 80 „ „

O g łoszen ia  p rzy jm uje
B i u r o  A d m i n i  s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i Vo- 
g le ra  i R. M os*ego w W i e d n i u ,  

wreszcie A dm im straeya D zienn ika P o 
znańskiego w P o z n a n i u .

Ce na  og łoszeń :

Od w iersza drobnego (petit) lub m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztuje 15 c .t.

Ogłoszenie Przedpłaty
na

„ P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I  “

Cena przedpłaty rocznie w Krakowi 3. . .  6 Złr. c.
„ „ z przesyłka . 6  „ 60 „
„ półrocznie w Krakowie . 3

J g  „ z przesyłką . 3  „ 30 L
„ kwartalnie w Krakowie . 1  ,, 50 „

z przesyłką . 1  „ 80 „

Uprasza się Szan. Prenumeratorów, którym przed
płata kończy się z 30 Czerwca, o wczesne nadesłanie 
tejże, aby zapobiedz przerwie przesyłaniu pisma.

P r z y c z y n e k  
do kazuistyki porodów nieprawidłowych.

Podał
D1’ Gaw lik , lekarz górniczo-hutniczy w Suchy 

powiecie Żywieckim).
(D okończenie).

W przypadku tym uderzająćą była nadzwyczajna 
gnuśność macicy w jej czynnq£pi porodowej, gdyż poród, 
mimo trzydziestu kilku godzin trwania, nie mógł o wła
snych ukończyć się siłach, ale kleszczowej potrzebował 
pomocy, jakkolwiek miednica była pomiarową.

Wprawdzie wody płodowe odpłynęły tu  zawcześnie, 
acz nie całkowicie; lecz i w takim razie okoliczność ta  
mogła trochę u trudn ić, ale nie zdołałaby nigdy po
wstrzymać dalszego wytaczania dziecięcia, zwłaszcza, 
że takowe stawiało się główką do porodu. Również 
pozostanie główki w wchodzie miednicowym w ułożeniu 
poprzecznem, którego nie uważam tu za przyczynę, ale 
rączśj za skutek owego braku należytych skurczów 
macicy, nie mogło samo przez się całkowicie zatrzymać 
dalszego pochodu porodowego. A nawet napotkanego 
tu  skróc-enia pępowiny z powodu dwukrotnego okręcenia 
tejże naokoło szyjki nie można w tym względzie obwi
niać, gdyż w takim razie macioa-, jeżeli tylko prawi
dłowo się kurczy, potrah tenm zaradzić, choćby nawet 
przedwczesnem odklejaniem łożyska.-

Gdzież więc właściwej szukać przyczyny? Może 
w ogólnym układzie mięśniowym, który mimo dość 
silnego ciałotworu okaąał się wiotkim. Lecz i ta oko
liczność nie może posiużyć do zupełnego wytłumaczenia 
tego prawie nieruchomego pozostania główki dziecięcej

w wchodzie miednicowym “albowiem owa wiotkość mięśni 
istniała w tyra samym stopniu przy pierwszym przed 
dwoma laty porodzie, a jednak takowy odbył się wpraw
dzie powoli, bo trw ał półtory blizko doby, ale bez 
sztucznej pomocy* jakkolwiek wtenczas dziecief* płci 
męzkiej wcale nie było mniejszem od teraźniejszego.

Pozostaje więc’ jedna tylko okoliczność, która, 
zdaje mi się. wystarczy do wytłumaczenia właściwej 

tym przypadku przyczyny owego nieprawidłowego za
chowania się rodzącej macicy. A tą  jest owo za silne 
przyczepienie czyli raczej przyrośnięcie łożyska do dna 
macicznego i to za pomocą dość grubej warstwy utka
nia łącznego. Takie rozległe przyrośnięcie każe wnosić, 
że tu  poprzedzała jakaś sprawa wypocinowa, gdyż taka 
gruba warstwa utkania łykowatego pomiędzy łożyskiem 
a macicą nie może pochodzić zkądinąd, jak tylko od 
poprzedzającego w tem miejscu zapalenia. Ze tu  isto
tnie poprzedzało zapalenie wnętrza macicy, dowodzi 
tego zaszły w czwartym miesiącu ciąży przypadek. 
ZważyAvszy więc zaszłe wtenczas zmiany, łatwo pojąć, 
dlaczego macica, postradawszy wskutek przebytego za
palenia pierwotną w swoich mięśniapb jędrność, nie 
mogła należycie swej porodowej rozwinąć czynności, 
mianowicie w okresie wytaczania, gdzie od silnego 
kurczenia się dna macicy najwięeej zawisło. A tu  wła
śnie dno maciczne najbardziej było ucierpiało od owe
go zapalenia, jak  o tem świadczy rozległe w tem miej
scu przyrośnięcie łożyska.

W pierwszym okresie tego porodu macica jeszcze 
jakotako odbywała swą czynnośćjjczego dowodem roz
warte do najmożliwszej szerokości ujście; natomiast, 
gdy (w drugim okresie) przyszło do wytaczania płodu, 
takowa przeszła w pewien stan niedowladności, a to 
głównie z powodu biernego zachowania się upośledzo
nego w wysokim stopniu dna, którato okoliczność 
także i następny tłumaczy krwotok.

I tak  podczas wyciągania dziec-ięcia z j  pomocą 
kleszczy, skrócona z wiadomego powodu pępowina mu
siała się coraz bardziej naprężać, a przez to samo 
i pociągać za sobą łożysko, ktÓTe w miejscach mniej 
ścisłego przyczepienia, mianowicie po lewym swym brzegu 
odkleiło się przedwcześnie. Z tego więc miejsca odpły
nęła krew bez przeszkody, gdyż m acierz powodu przy
rośniętej do,ń reszty łożyska, nie mogła skurczyć się 
należycie, by ścieśnić śred n ic^  rozszerzonych swych 
nacŚyń łożyskowych. A» że nawet po c&łkowitem ^od
dzieleniu i wyjęciu łożyska krwotok się ponowił i mi
mo wstrzykiwań zimnej wody i nacierania macicy chwi
lowo tylko ustawał: to dowodzi wysokiego stopnia 
niedowladności mięśnia macicznego, który, by odzyskać
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postradaną kurczliwość, potrzebow ał nietylko silnego 
ugn iatan ia  od zewnątrz, ale i odpowiedniego drażnienia 
od wew nątrz, Nie dosyć na tem ; ażeby skurczoną na
reszcie macicę utrzym ać w tym  s tan ie , potrzeba było 
jeszcze przez dłuższy czas wywierać na  nią odpowiedni 
od zewnątrz u c isk , by stanowczo zatam ować ów nader 
groźny krwotok.

T ak tłum acząc sobie nieprawidłowość tego porodu, 
znalazłem dostateczny pow ód, d la  czego zastosowane 
przezemnie środki w celu pobudzenia czynności poro
dowych, k tóre  mnie, ja k  to już  nadm ieniłem , przy 
z wyczaj nem osłabieniu macicy praw ie nigdy nie zawio
dły, tu ta j ta k  mało okazały skutku. Doświadczenie to 
hedzie m i na  przyszłość służyło za wskazówkę, ażeby 
w podobnycli p rzypadkach nie ufać za wiele żadnym 
środkom  pobudzającym , ale nie wyczekując długo, za
wczasu wziąć się do odpowiedniego rękoczynu.

P rzy  tej sposobności stw ierdziłem  tak że , acz 
ujemnym skutk iem , że wprowadzenie cewnika do m a
cicy w celu przyśpieszenia porodu tylko wtenczas sku
tk u je , jeżeli się tego środka używaj zanim jeszcze pę
knie pęcherz płodow y; gdyż szesnaście moich dodatnich 
wT tym  przedmiocie spostrzeżeń dotyczyły właśnie takich  
porodów, w których wody płodowe nie były jeszcze od
płynęły..

Najważniejszą jednak  z tego przypadku d la  mnie 
nauką jest powzięte z tąd  przekonanie, że najpew niej
szym środkiem  do zatam owania gwałtownego po po
rodzie krw otoku je s t owa podwójna z niedow ładną 
macicą m anipu lacya , mianowicie lekkie drażnienie tejże 
od wewnątrz, a silne ugniatanie i uciskanie od zewnątrz.

Podziw ienia godnem było zachowanie się położnicy 
podczas tej całej przeprawy z tego głównie względu, 
że mimo tak  znacznej krwi u tra ty  ani na chwilę nie 
u leg ła  zw7ykłem u w tak ich  razach om dleniu, ja k  tego 
m iałem  sposobność w innym podobnym doświadczyć 
p rzy p ad k u , który nie będzie od rzeczy, choćby dla 
samego przeciwstawienia, przytoczyć tu ta j w k ró tk o śc i:

Przywołany wieczorem w m iesiącu Lipcu r. p. 
do żony nauczyciela w Zem brzycach, zastałem  rodzącą 
po raz pieiwcszy, blondynkę, ciałotworu średniego, 
o m ięśniach dobrze odżywionych, cery rum ianej. Na 
wstępie dowiedziałem s ię , że wody co tylko przed mo- 
jem przybyciem odeszły. B adając , znalazłem  ujście m a
ciczne hlizko na decym etr rozw arte , poprzedzającą zaś 
główkę dziecięcia w położeniu pierwszem, w miednicy 
ustaloną. Ponieważ poród te n , ja k  mnie zapewniono, 
trw a ł już od 24cb godzin, a hołe zawsze jednostajn ie 
słabo i rzadko po sobie następowały, jak  o tem  w cią
gu pierwszej godziny wyczekiwania miałem dosyć czasu 
przekonać się należycie; zastosowałem podniecający 
na brzuch o k ła d , pod którym  rzeczywiście w niespełna 
pięć m inut zaczęła się m acica kurczyć dosadniej. O dtąd 
też co pięć prawie m inut ponaw iały się coraz skute
czniejsze b o le , aż nareszcie w półtory  godziny później 
urodziło się bez innej z mej strony pomocy dziecię 
płci żeńsk iej, dojrzałe i czerstwe.

Jakkolw iek pół godziny po porodzie łożysko nie 
było odeszło , byłbym  jeszcze k ilkanaście czekał nań 
m in u t, gdyby nie pow stałe nagle u położnicy m dłości 
do wcześniejszego były mnie zniewoliły działania. Nie 
znalazłszy od zewnątrz najmniejszej do tego przyczyny, 
wprowadzam rękę do pochwy i zastaję tam  skrzep 
wielkości ja ja  ku rzego ; sięgam czemprędzej wyżej wzdłuż 
pępowiny i znajduję łożysko silnie jeszcze przyczepione 
w prawym rogu macicy.

Obawiając się większego krw otoku , oddzieliłem 
natychm iast łożysko , co poszło z łatwrością, gdyż w ar

stwa przyczepiająca nie była ani gruba, ani łykow ata, 
i wyjąłem takowe wraz z błonam i płodowemi; poczem 
bezpośrednio macica ' kurcząc się należycie , wytoczyła 
na zew nątrz nagrom adzoną w sobie przez ten  czas krew  
płynną, w ilości dwóch najwięcej hektogramów.

Rękoczyn ten  wykonałem prawie na om dlałej. D la 
tego też, przekonawszy się dostatecznie, źe już  najm niej
szy nie grozi krw otok , zająłem  się trzeźwieniem po
łożnicy, k tó ra , ledwo ocucona, znów co chwilę w nową 
popadała bezprzytom ność, t a k , iż całą n o c ' nad  nią 
czuwać musiałem.

Jakkolw iek nazaju trz  niepokojący ten  stau  zna
cznie na lepsze się zm ienił, to  jednak  przez dwa jeszcze 
dni następne utrzym ywały się przykre z małemi prze
stankam i m dłości, mimo że ciągle przeciw nim działano. 
Jednakże po upływie tygodnia położnica dość szybko 
zaczęła przychodzić do siebie, a w miesiąc później od
zyskała całkowicie pierw otne swe zdrowie.

Jeżeli porównamy pierwszy przypadek z drugim , 
zadziwi nas w tym  ostatn im  to zatrw ażające oddziały
wanie na nieznaczny w porównaniu z tam tym  krwotok 
i podobny, ja k  w pierwszym,, tylko łagodniejszy i nie
równie krótszy rękoczyn.

Tak różne zachowanie się tych dwóch położnic 
w ypada chyba policzyć na  karb  różnej ich u d o li, lub 
szczególno-tkliwości.

O działaniu i użyciu leczniczem kumysu  
oraz o kumysarniach.

Napisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(Ciąg dalszy. — Zob. Nr. 24)

Z powodu roztw arzającej własności kwasu mle
cznego możnaby mojem zdaniem  spróbować leczenia 
kumysowego do rozpuszczania kamieni moczowych zło
żonych z fosforanu amono-magnezyowmgo i fosforanu 
wapniowego. W tym  względzie nie mamy jednak  ża
dnych spostrzeżeń, a  lekarze kumysowi, zwłaszcza S ta h l -  
b e r g ,  uważają użycie kum ysu za przeciwwskazane przy 
kamicy w7 ogóle. W ogóle w cierpieniach narzędzi mo
czowych, zwłaszcza też nerek, kumys je s t przeciwwska
zany.

Z cierpień narzędzi płciowych niewieścich leczenia 
kumysowego można używmć wr opóźnionem okazywraniu 
się miesiączki (m enstruatio  re tardata), jak ie  spostrzega
my przy ogólnych zboczeniach odżywdania (błędnicy, 
zołzach, suchotach). Dalej w7 utrudnionem  miesiączko
waniu (m enstruatio  d iffic ilis  s. dysmenorrlioea), jeżeli nie 
zawdsło ono od cierpień macicy, lecz od zboczeń odży
w iania , zwłaszcza w postaci zwanej nerwowy (Dysme- 
norrhoea nervosa).

Z cierpień nerwowych leczenie kumysowe zaleca 
się w śledziennicy (kypohondria sis) i macinnicy (hyste- 
riasis) rozwijającej się na tle  ogólnej niedokrewności.

Z c i e r p i e ń  n a r z ę d z i  r u c h u  leczenie kumy- 
sow7e wskazane je s t w przewdekłyck ropiastych zapale
niach stawów7 i kości w7 celu podniesienia upośledzone
go odżywiania.

Kumysu z korzyścią można używać wr o k r e s i e  
b e z s i l n y m  (adynamicznym) o s t r y c h  c h o r ó b  wr ogó
le u  osób starych  lub przyzwyczajonych do użycia na
pojów7 wyskokowych (np. Pneum onia semum), zwłaszcza 
też w okresie bezsilnym  o s t r y c h  c h o r ó b  np. duru  
(Zambrzycki), zwdaszcza też u osób z cechą gnilcową 
w odżywianiu. W czerwonce przewlekłej z dobrym 

skutkiem  kum ysu używają.
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W reszcie kumys zaleca się we wszelkich posta
ciach u i e d o k r  e w u o ś c i, oraz w o g ó l n y c b z b o c z e -  
n i a c h o d ż y w i a n i a ,  a mianowicie: w błędnicy, w gnil- 
cu, po tyfusie i dysenteryi i w zołzach odrętwiałych.

W moczówce cukrow ej (D iab-m ellitus)  S t a h ł -  
b e r  g bardzo kumys zaleca i zachęca do robienia w tej 
mierze doświadczeń.

S p o s o b  u ż y c i a  k u m y s u .  D la otrzym ania le
czniczych skutków kum ysu, należy go używać w wię
kszych ilościach ( P o ł u b i e ń s k i ,  S t a h l b e r g ) .

Leczenie kumysowe rozpoczyna się od 3— 4 szkla
nek dziennie (1 flaszki) i stopniowo w pierwszych cłwóch 
tygodniach dochodzi się do pięciu flaszek na dzień, 
dodając choremu codziennie po 2 lub 3 szk lan k i, jeżeli 
kumys dobrze znosi. Doszedłszy do pięciu flaszek, przed 
południem  wypija się trzy  flaszki, a po popołudniu dwie 
flaszki. Kumys pije się szklankam i w pewnych odstę
pach czasu, co kw adrans lub pół godziny. Podczas picia 
kum ysu należy zalecić um iarkow any ruch, ale nie mę
czący. Chorzy w łóżku zostający najwięcej mogą wy
pijać dziennie 4— 6 szklanek.

Istn ieją ja k  wiadomo, trzy gatunk i kumysu: młody 
(słaby, niedokiszony), średni (mocniejszy, ukiszony) i stary  
(najmocniejszy, przekiszony). Używa się tylko słabego 
i średniego kumysu. W ybór rodzaju kum ysu i ilość 
tegoż zależy od osobniczych warunków i przebiegu 
choroby. Leczenie rozpoczyna się od młodego kumysu. 
Młody kumys nie usposabia zazwyczaj do zaparcia żywota, 
gdy średni pozostawia zawsze niem al skłonności do za
tw ardzenia.

Prócz kum ysu zaleca się chorym łatwo straw ną, 
lecz pożywną d y e tę , ta k  zwaną mieszaną. Inni zalecają 
wyłącznie dyetę m ięsną ( D y b k o w s k i  Farm akologia 
Kijew. 1871. str. 443). N iektórzy lekarze rosyjscy zalecają 
przy piciu kum ysu pokarm y bezazotowe.

Za wyłącznym rodzajem  pożywienia nic nie prze
mawia, a tem bardziej za używaniem tegoż przy leczeniu 
kumysowem. Z doświadczeń H u p p e r t a  i R i s e l l a  ') 
nad wpływem gorączki u  osób cierpiących na przewle
kłe zapalenie płuc na  wydzielanie azotu przez ustró j 
i na wagę c ia ła , okazuje się , iż zmniejszanie się wagi 
ciała pochodzi głównie od użycia ciał białkow atych 
i u tra ty  azotu. Ponieważ zaś z drugiej strony wiadomo, 
że zużycie b ia łka  idzie równolegle z ilością ciał b ia ł
kowatych spożytych w pokarm ach (V o i t  2); przeto 
chorym na piersi 'należy właśnie zabezpieczyć dowóz 
ciał białkowatych. Z doświadczeń Y o i t a  okazuje się 
d a le j , iż wodany węgla nie usuw ają zużycia się b ia łka  
w u s tro ju , jak  to dawniej m niem ano, lecz zaledwie ten 
rozkład  ciał białkow atych w u stro ju  nieco ograniczają. 
M ają one jednak ważne znaczenie w żywieniu chorych, 
bo bez nich i tłuszczu nie może mieć miejsca przyrost 
części mięsnych ustro ju  (V o i t). Ciała bezazotowe są 
środkiem oszczędności histogenetycznej ( H o p p e - S e y -  
1 e r ,  H e i b c r  g 3). Z tych powodów pożywienie mie
szane przy leczeniu kumysowem nietylko je s t najodpo- 
wiedniejszem, ale nawet niezbędnem. Zbyt ścisła dyeta

*) Ueber den Stickstoffumsatz im Fieber. Arch. d. Heil- 
kunde X. str. 329. 1869.

R i s e l l  Untersucb. iiber d. Stickstoffumsatz in einem 
Falle von Pneumonie. Lepzig 1869. str. 71.

2) Ueber den Einfluss den Kohlenhydrate auf den 
Eiweisverbrauch im Thierkorper. Zeitsch. f. Biologie V.
str. 431, 1869.

3) Bidrug tif Lar en orn Stofskiftsch. Kjbbenhavn, str. 
62, 1869.

je s t zbyteczną, a  owoce, zazwyczaj przy kum ysie zaka
zywane, można niektórym  chorym nawet przy leczeniu 
kumysowem zalecać. Użycia napojów wyskokowych na
leży zakazać ( v o n M a y d e l l ,  W i t  h); lubo S t a l h e r  g 
(1. c. str. G5) zezwala na  mierne ich użycie. D la osób 
przyzwyczajonych do napojów wyskokowych niewielka 
ich ilość przy leczeniu kumysowem nie szkodzi. Przy 
zboczeniach traw ienia zaleca się w pewnych razach kawa 
i rzewień (rheum ).

Przebywanie na świeżem powietrzu i w ogóle za
chowanie przepisów dyetetyczno-higienicznych jest nie
zbędnym w arunkiem  skuteczności kumysu.

Leczenie kumysowe trw a najmniej sześć tygodni. 
Zazwyczaj kumys pije się przez 8— 10 a nawet 12 tygodni, 
od początku Czerwca do W rześnia. Takie używanie 
dłuższe je s t pożyteczne; gdyż pierwsze tygodn ie , zanim 
osoba, pijąca kumys, się przyzwyczai, przechodzą 
bez korzyści d la  chorego ustro ju . Osoby, k tóre w po
czątkach leczenia kum ysu nie znoszą, później się przy
zwyczajają do tego napoju.

Przy tem  leczeniu zachowują się w ogóle przepisy 
dyetetyczne zalecane przy piciu wód m ineralnych. Uni
kać przedewszystkiem należy wszelkiej pracy umysłowej, 
oraz picia gorącej herbaty  w znacznych iiościach. Je 
żeli leczenie kumysowe dobre wywołało d la  chorego 
s k u tk i, należy je  w ciągu roku k ilka razy powtórzyć.

Po ukończeniu leczenia kumysowego, ja k  słusznie 
mówi P r z y s t a ń s k i  ’) „nie należy zaraz przecho
dzić do zwykłych zajęć, aby — ile możności — ustalić  
w ustro ju  wzmocnione odżywianie. Pokarm y pożywne, 
piwo, służą ku temu celowi; w przeciwnym bowiem 
razie poprawa otrzym ana przez kurac.yą prędko znika. “

Lekarze rosyjscy u trzym ują , iż tylko w stepach 
można korzystnie leczyć się kumysem ( U c k e ,  P o s t n i -  
k o w, von M a y d e 11, G r o s s ) .  Nie będę tu ta j się wdawał 
w rozbiór tej sprawy spornej, tem bardziej, iż mojem 
zdaniem kumys w odpowiednim dla chorego klimacie 
i przy należytem  przestrzeganiu przepisów dyetetyczno- 
higienicznych, wszędzie może działać skutecznie.

(D. c. n.)

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Iwonicz w czasie pory kąpielowej roku 1871.
(Sprawozdanie lekarskie).

Podał
D r Zygmunt Bośniacki, lekarz zdrojowy.

Kraków 1872, w 8ce, str. 4 :.
(Dokończenie. — Zob. Nr. 22).

I tak  zastanaw iając się nad wyliczeniem rozmai
tych form  chorobowych, au to r przy każdej z nich po
d a je , ilu  chorych się należycie u leczyło, a ilu  tylko 
doznało znacznego polepszenia; tak i podział w broszur
kach d la  większej publiczności przeznaczonych m a mo
że racyą b y tu , w dziełkach zaś naukow ych, do których 
jego sprawozdanie zaliczam i k tóre  było dołączone do 
„Przeglądu lekarskiego*1 ku wiadomości zawodowców; 
każde wyrzeczone słowo winno być um iejętnie um oty
wowane.

I tak  au to r np. przy tacza, że nieżytu błon prze
wodu słuchowego (nie objaśnia czy z e w n ę t r z n e g o ,  
który, jak w iadom o, nie posiada błony śluzow ej, a za

’) Klinika T. IV str. 381, Kr 23.
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tem  nieżytem dotknięty być nie m oże, więc chybaby 
być m usiał nieżyt ucba średniego?) było 17 przypad
ków, z tych uleczyło się 6 , doznało polepszenia 8 ; lecz 
au to r nie podaje n a m , w7 których razach  nastąpiło  
uleczenie, jak i b.y| bieg chorób uleczonych, czy ostry 
czy długotrw ały, jak ie  przypadłości znamionowały cho
robę przerzeozoną i ja k i sposób leczenia sprzyjał ule
czeniu ?

Mówiąc o uklejacli macicznych (str. 22), podaje 
że było+cborych tą  niemocą dotkiętych 8 , uleczyły się 
2 choreą, doznało polepszenia 4 ,  pozostało bez u lg ' 2.

Na iunem m iejscu (str. 38)  wspomina autor, że 
ukręcono (torsio) dwa ukleje wielkości ja ja  kurzego, 
znajdujące się przy ujściu zew nętrzneni; skuteczność 
zaś rękoczynu wykonanego nie może być na karb  ku- 
racyi iwouickiej policzona! bo wrnda nie m iała naj
mniejszego udziału! Nasuwra się naprzód py tan ie: Czy 
zdroje iwonickio są wskazane w uklejacli macicznych? 
a jeśli są w skazane, k i e d y  i j a k  m ają być stosowmne? 
Zrazu zrozum iałem , że au to r polipy m ianuje uklejam i 
lecz na stronie ,;3 p m ó w i o wdókniakack (fibro id), na
zywając je  raz u k le jann , d rugi raz w łókniakam i, i tak  
mówiąc o ich usadowieniu (m ając pewnie na  myśli włók- 
niaki) p rzy tacza, że 4 były pod błoną śluzow7ą ,  trzy 
zaś pod surowiozfąć" usadowione.

Bardzobym  by ł ciekaw dowiedzieć s ię , co w7płynęło 
na polepszenie krw aw laka (fungus kaemetodes) (str. 22), 
w jakim  kierunku ono nastąpiło?! czy i o ile objętość 
onego się- zmniejszyła ? lub  czy naw et u tkan ie  histolo
giczne się zmieniło? Na s tr. 23 au to r wspomina o 5ciu 
przypadkach dny, z których 4 z wypociną p łynną się 
uleczyły; nieco bliższe wyjaśnienie tego pomyślnego 
zwrotu byłoby pożądane!

Również i polepszenie zaćmy (cataracta incip iens)  
bardzo je st w ażne; oczekuję przeto w przyszłem  sp ra
wozdaniu bliższego wyjaśnienia.

Wybaczy mi au to r to  m ałe zboczenie, nie chciał
bym bowiem mięć żadnego dyssonansu w7 tej pięknie 
napisanej rozprawce. Dobrzeby b y ło , gdyby wszyscy 
w zdroju szukający pomocy takow ą mogli znaleźć, 
bylibyśmy szczęśliwo! lecz to  nie od nas zawisło! Do 
tego jednak  dojść możemy, żeby się dowdedzieć, że 
w7 danym np. przypadku Iwonicz u l e c z a ,  w innym 
p o l e p s z e n i e  s p r a w i a ,  w innym nareszcie nie po
m aga , a w końcu w innym przypadku szkodę nawet 
zrządza.

W yśledzenie właśnie tych przymiotów i zalet na
leży do lek a rza , i wcale wstydzić się nie ma czego, że 
Iwonicz w7 tym  lub innym razie nie T, pom aga; au tor 
powinien to  z ca łą  otw artością wTyznać , bo na  tem  za
sadza się ścisłe badanie zdroju oparte  na miłości 
p raw d y !

A utor, mówiąc o zdrojach w ogólności i o opiece, 
jakiej im użyczał wielce zasłużony były Prof. D i e t l ,  
wspomina rówmież o przeszkodach, k tóre  sprawiły, że 
się one rozwinąć nie mogły, w7 sposób następujący:

„Przem ijającą na diodze tej zaporęf spraw iał 
w szeregu la t następnych kierunek nikilistyczny ske- 
ptycyzmu teoretycznego, równoważącego na polu nauki 
praktycznej medycyny owemu przesławnem u doktryner
stw u w7 polityce, wyniesiony ze szkół zagranicznych 
i zaszczepiony w pewien zastęp pokolenia m łodych le
karzy; k ierunek ten w7cale nieplennyin był d la  nauki, 
przyniósł szkodę krajow i i nie pozostał także d la  za
kładów zdrojowych bez pewnego szkodliwego wpływru “.

Z arzut ten w7cale nie je s t bezzasadny; że ten niliili- 
styczny sceptycyzm zapanow ał, że szyderczo u rąg a ł do
świadczeniu nabytem u na polu wykonawstwa lekarskiego,

że zaprzeczał wszystkiemu, to rzecz pewua; lecz sceptycyzm 
ten  uie by ł beż korzyści: naprzód w ow7ym czasie kiedy 
jemu hołdow ano, studyowano przebieg chorób na osobach 
żywych i wynikłość onych na trupach. Nabywano przez 
to  obrazu wiernego choroby, obrazu który nie by ł za
mącony skutkA m  leków7 często heroicznych, a następ 
nie w7zięto się do badan ia  leków swmistycb, środków 
p ro s ty ch , niezłożonych, k tórych skuteczność doświad
czeniem n a  zdrowych i chorych stw ierdzano, ja k  np 
działanie naparstn icy , chininy, w eratryny na um iarko
wanie krążenia k rw i, na obniżenie ciepłoty ciała.

Tym sposobem kierunek nikilistyczny zwrolna 
u stąp ił racyonalnej wcale nie obojętnej terap ii i spo
dziewać się należy, że ów zastęp młodego pokolenia 
lekarzów, o k tórych au to r wspom ina, również sprzyja 
skutecznej, ale prostej nie wyszukanej terap ii!

Ale czego się jeszcze nie pozbył ów zastęp m ło
dego pokolenia, k tóry  światło swej nauki czerpał na 
wszechnicach postronnych , je s t owa pogarda wszystkie
go teg o , co swojskie i ta k  np. zalecają wody z Giss- 
b iib e l, G leichenberg , P re b la u , Rokitsch etc. które ko
niecznie m uszą być lepsze od szczawnickiej itd.. Póki 
n ap e łn ian ie , zakorkowanie było w adliw e, każdy z nas 
zagranicznym  wyższość przyznawał i większą skuteczność; 
ale gdy od la t  w ielu sposób napełniania niczem się 
me różni od sposobu używanego po za granicam i k ra ju  
n aszeg o , od tąd  należy się naszym wodom pierwszeń
stwa ! Miejmy n a d z i e j ę ż e  i pod tym  względem nastąp i 
zbawienny zw ro t, żbw skarby krajowe życzliwiej będą 
oceniane!

Uznając zalety powyższej pracy, mamy niepłonną 
nadzieję, źe nas au to r tego roku  obdarzy spraw ozda
niem , w k tórem  niejeden ciekawy szczegół nam  przed
staw i świadczący o skuteczność7 zd rc .u , jego opiece 
powierzonego!

D> W arschauer.

PRZEGI ĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

S p r a w o z d a n i e  
z prac najnowszych o patologii i terapii ospy.

I. Wyuypka iw iastunow a.

* I .  T b . S i m o n  w H am burgu na zasadzie trzy
dziestu k ilku  spostrzeżeń daje dokładny opis wysypki 
zwiastunowej {P ro d ro m a l-E xa n th em , ln itia l-E x a n th e m ,  
Iia.sh), z którego przytaczam y tu niektóre ważniejsze 
szczegóły ').

U m i e j s c o w i e n i e  tego rum ienia zwiastunowego 
(Pochm erytheni) bywa w samej rzeczy tak , ja k  opisują, 
najczęściej w okolicy podbrzusznej i w trójkącie udo
wym, lecz z w yjątkiem  części rodnych; ale nadto  na 
stronie wyprostnej ( StrerJcseite) staw u łokciowego i ko
lanowego tudzież na  grzbiecie ręk i i stopy. W yjątkowo 
czasam i zdarza się i na częściach rodnych.

A utor rozróżnia dwie postacie główne: p lam istą  
(fl.eclag) i łac iastą  (fldchenartig).

Postać p lam ista , zwana także mniej stosownie 
różawką ospową (roseola vario losa ), albo wysypką odro- 
w atą (T r  o u s s e a  u), występuje w pojedynczych plam ach; 
wysypka łac iasta  zaś rozszerza się ciągiem na większe

' f '  Archiv f. Dermatol, u. Syphil. II. 187U. 3. 346
do 392.
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pow ierzchnie, lubo czasami pow staje z drobniejszych 
p lam , k tóre  się następnie zlewają.

Od płonicy wysypka ta  różni się barw ą znacznie 
ciemniejszą i w padającą w b łęk itn ą ; jakoteż brakiem  
łuszczenia się naskórka  w wielkich p ła tach  w okresie 
wyzdrowin.

Tak k jedno, ja k  druga postać może się łączyć 
z krw otokam i w skórze, najczęściej złożonemi z poje
dynczych wybroczyn, wielkości łebków od szpilki.

W ysypka zw iastunow a, ograniczona do jednego 
lub do kiłku  m ie jsc j skóry, zwykle chroni je  od na
stępnego wykwitu osutki ospowej w łaściw ej; byw ają 
jednak  w yjątki ocl tego praw idła.

W większej części przypadków wysypka ta  o jeden 
dzień poprzedza pojawienie się guzków ospowych i trw a 
jeszcze dzień lub dwa po wybuchu tychże; a zatem  
bywa w idoczną, przynajmniej*cząstkowo , dopóki krosty  
ospowe nie rozwiną się całkowicie. Czasami jednak  
wysypka zwiastunow a trw a  jeszcze znacznie dłużej.

Co się tyczy stosunku tej osutki do gorączki, t o :
a) najprzód byw ają p rzypadk i, w któr.ych osut- 

ka  zwiastunowa pojawia się natychm iast po dreszczu, 
początkow ym ;

b) czasami jednak  wysypka zwiastunowa niew ąt
pliwie wyprzedza wszystkie inne objawy choroby, naw et 
początkową ziębiączkę i podwyższenie!ciepłoty, t a k ,  iż 
ta  osutka je s t rzeczywiście pierwszym p rzypadem ;

u) nareszcie byw ają p rzypadk i, w których wy
sypce zwiastunowej przypisać należy znaczenie prze- 
łomnc (krytyczne); albo~Tiem z wybuchem tejże łago
dnieją przypady podmiotowe i ciepłota obniża się. Potem  
z wybuchem guzków ospowych ciepłota może znowu 
się podnieść, albo powtórnie opaść poniżej stopnia 
prawidłowego.

i  Tenże au to r w nowej rozprawie o tymże przed
miocie *) poddaje krytyce k ilka  przypadków rzekomo 
równoczesnego przebiegu odry lub płonicy z ospa n  jednej 
i tej samej osoby ( R i l i i e t  e t  B a r t h e z ,  s i e d m i o 
g r o d z k i ,  M o n t i ) ,  tłum acząc je  w łaśnie za pomocą 
wysypki zwiastunowej.

Oprócz umiejscowienia wyżej już wzmiankowanego 
przytacza jeszcze tró jk ą t pachowy; a okolicę podbrzu- 
szną i udow ą, zajmowaną przez tę  w ysypkę, dzieli na  
następujące dziedziny, w któryĆh takow a często odrę
bnie w ystępu je :

1) tró jk ą t udowy;
2) smugę pachwinową, mniej więcej na 4 palce 

sze ro k ą ,l(po obu stronach  fałdu pachwinowego;
3) części p łciow ej w których prawdopodobnie 

jeszcze oddzielić trzeba
a) skórę prącia  od
b) skóry m oszen; wreszcie

4) Okolicę podpępkow ą, w której także odróżnić 
można szereg dziedzin drugorzędnych, k tóre  m ogą być 
osobno dotknięte wysypką zwiastunową.

Zastanaw iając się nad  is to tą  tej o s u tk i , uważa 
ją  za nerwicę naćzynioruckową (vasom otonsche N eurose), 
za czem przem awia występowanie tejże ograniczone do 
pewnych okolic skóry , częstokroć symetryczne, a  cza
sami ściślm do jednej połowy ograniczone.

Wreszcie p rzy tacza dwa spostrzeżenia dość trudne 
do w yjaśnienia, k tóre  tłom aczy jako wysypkę zwia
stunow ą gorączki ospow ej. przebiegaj afcbj bez k rost 
(erythem a prodrom ale , svbsequente vario la  sine variolis).

') Arcli. f. Derm. u. Syph. IR. 1871. 3. 3 0 9 — 332.

3 .  -Dr O p p e r t  w spraw ozdaniu o 2755 chorych 
ospowych leczonych w r. 1871 w szp ita lu  powszechnym 
ham burskim  ') nadm ienia, że jeś li osu tka  zwiastunowa 
je s t k r w a w a ,  poczyna się zazwyczaj w packw inacn, 
ęzęsto w postaci t r ó jk ą ta , rozszerza się na brzuch, 
i dolna cześć piersi i sk łada  się zwykle z niezliczonych 
kropek krwawych ciem nych, k tóre  z początku m ają  
wolne między sobą odstępy. Czasami niektóre plam y 
są  czarne. Im więcej je s t tych wybroczyn, tem  powol- 
niej wysypka znika.

4. L o tar M e y e r ,  o p ie ra ją ^ s ię  na swych spo
strzeżeniach w szpitalu ospowym B erlińskim  2), za naj 
w ażniejszą cechę wysypki zwiastunowej uważa jej szyb
kie pojawianie się i szybkie znikanie.

W 1165 przypadkach ospy uw ażał wys. zwiast. 
134 razy : częściej w ospie złagodzonej czyli w ospiance; 
niżeli w ospie prawdziwej.

M iejsca, w których najczęściej wysypka się zda
rz a ła , by ły : b rzu ch , pachwiny, tró jk ą t udowy, brzegi 
pach i pachy; rzadziej dół nadobojczykowy i podoboj- 
czykowy, sm uga na  k a rk u  w wysokości 7go kręgu szy
jowego ; prócz tego bardzo często strony w yprostne 
staw u łokciow ego, ręcznego i stopow ego, g rzb iet ręk i 
i stopy, powierzchnie wewnętrzne staw u kolanowego 
i strona zginaczy staw u łokciowego.

M. odróżnia trzy  postacie wysypki zwiastunowej, 
k tó re  zresztą  często się z sobą łączą, m ianowicie: p la 
m ista . (maculóse F orm ) rumieniową (erythem atpśe F o rm , 
Simona postać łaciastą) i krwotokową ([haemorrhagische 
F orm ).

1) P o s t a ć  p l a m i s t a .  Plam y najczęściej podo
bne są do odry, czasami nieco wioksze lub mniejsze od 
plam  odrow ych, barw y blado malinowej z wrębam i nie- 
regularnem i po brzegach. Chorzy nie skarżyli się na 
żadne uczucia podmiotowe. W ysypka ta  trw ała  zwykle 
12 godzin, wyjątkowo r a z '36  godzin; w tych przypad
kach  stanowiła jedyny przypad Avysypkowy tak  zwanej 
ospy bez wysypki (variola sine exanthemate).

2) W y s y p k a  r u m i e n i o w a  czyli ł a c i  a s  t a ,  b a r 
w y  w r o z m a i t y c h  s t o p n i a c h  od jasno  różowej 
do szk arła tn e j, jnżto  całą  niem al skórę zajm ująca, 
jużto  do pewnych miejsc ograniczona, łączy się często 
z postacią trzecią czyli krwotokową, szczególnie na  b rzu 
chu. Pod względem rokow ania złym zazwyczaj znakiem 
była  duszność, niczem na  pozór nieuzasadniona, zapo
w iadająca ospę złośliwą. W tej postaci wysypki zwia
stunowej chorzy bardzo często skarżyli się na palenie.

3j O sutka zwiastunowa k r w o t o k o w a ,  naj wybi
tniej sza i najczęstsza, przedstaw iała się zawsze w po
staci przystudzienic [purpura  p e tech ia ), to  je s t wy
broczyn skórnych kropkowych, m ających barw ę pu rpu 
rową mniej lub więcej nasyconą, jużto rozrzuconych, 
jużto  bardzo do siebie zbliżonych. O sutka ta  by ła  za
wsze tylko cząstkow ą, do pewnych miejjsc ograniczoną. 
Palenia w s k ą p e  doznawali chorzy tylko w tych r a 
zach, gdy do mej, ja k  to  często sie zdarza, przyłączyła 
się wysypka zwiastunowa rum i miowa c^yli do płonicy 
podobna

11. Ospa krwotokowa
y (Mrióla ho.emorrhagica).

5 .  Ospę krw otokow ą, (k tó rą  odróżnić należy od 
wysypki zwiastunowej krw otokow ej), uw ażał L o ta r 
M e y e r  3) podczas obecnej epidemii w B erlinie 27 razy

Deutsche Klinik, 1872, Nr 8.
a) Arch. f. Dermatol, u. Syphil. IV. 1872. 1. 96— 114.
3) Arch. f. Ijdrm. u. Syph. IV. 1872. 1. 98— 99.
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na 1,165 przypadków7 c0py, a mianowicie 8 razy na 
całej powierzchni skóry, 19 razy zaś na pojedynczych 
jej częściach i to najczęściej na brzuchu. W ybroczyny 
w skórze cćchujące tę  postać „nie krostowra tą “, Jospy 
odróżnić zresztą należy od tych przypadków, w k tó 
rych pęcherzyki bardzo płaskie ciemno błęk itne, zam iast 
ciałkam i ropnem i, napełnione są ciałkam i krw i (Zob. 
pracę E. W agnera w czasopiśmie: Arcbiw fu r H eilkunde 
1868, str. 505). P lam y tam tej właściwej ospy a.rwuto- 
kowej najczęściej w ystępują na  tak ich  m iejscach skóry, 
k tóre  okazywały przedtem  barw ę sz k a r ła tn ą , następnie 
coraz ciemniejszą i siną.

9  O p p e r t  w przypadkach ospy krwawej le
czonych w r. 1871 w H am burgu, me w iu /ia ł niem al nigdy 
k io st. *) U w ażał albo ty lko  wybroczyny pod skórą bez 
krw otoków w ew nętrznych; albo zabarwienie sine skóry 
i krw otoki wewnętrzne. U niektórych chorych pewne 
m iejsca skóry były niem al czarne Na 130 przypadków 
ospy piawdziwej było 15 k rw aw ej; na 2200 ospianki 
(vario lo is) 60 krwawrej. W iększa część*,tych chorych nie 
s trac iła  przytomności do końca.

7  ■ W edług spostrzeżeń z ostatn iej epidem ii ospo- 
we; berlińsk iej, k tóre  opowiadał D r Z u l  z e r  na  po
siedzeniu Tow arzystw a lek. H ufelandowskiego w B erli
nie dnia 29 wuześnia 1871 r. 2), o s p a  k r w o t o k o w a  
c z a r n a  by ła  zawsze śm iertelna. W  chorobie tej niepo- 
w stają krosty, tylko skóra cała, albo większa jej część s ta 
je  się szk arła tn ą , potem szarą  ołowianą, a często czarnia
wą. Z jam  ciała wycieka krew, najczęściej płynna. Chorzy 
wydają woń nieznośną; skarżą się z p o c z ą t k u  na silny 
bor w okolicy serca, często rozchodzący się w lewe ramię. 
Nieraz przyłącza się nadczulica całej powierzchni ciała, a l
bo pewnych jej części; czasami zaś natom iast nieczuiica, 
szczególnie odnóg dolnych; piócz tego zdarzają  się po
rażenia jednej lub  obu odnóg górnych lub  clonych. 
Gorączka rzadko kiedy bywa znaczna; ciepłota wynosi 
od 38 do 39°,5 C ., rzadko bywa w yższa, często zaś 
niższa. Choroba ta , prawie zawsze połączona z wielkiemi 
wrysiękaini błonicowem i, w ciągu 5— 6 dni kończy się 
śm ierc ią , k tó ra  zwykle następuje  w stanie przytom nym  
chorego. W z w ł o k a c h  znajdują  się wybroczyny nie
m al we wszy stk ieb  narzędziach, szczególnie w m ięśniach, 
n e rk ach , p łu cach , sercu itd . W mózgu i rdzeniu  k rę
gowym znajdowano tylko silne przekrw ienia, za to  
znaczne wylania krw i w pochewkach nerwów^ Szczególnie 
kulszowego (n . ischiadicus) i błędnego, W skórze znaj
dował au to r, szczególnie w blizkości gnic/ołkow , liczne 
ciałka mocno załam ujące św iatło , podobne do tych, 
k tóre napotykano wzdłuż większych nerwów, w nerkach 
i innych narzędziach u osób zm arłych na błonicę (d i- 
p h th eritis),. Zdaniem  aut. ważna byłoby rzeczą przeko
nać s ię , czy te  c iałka są n a tu ry  roślinnej i czy dałyby 
się hodować zew nątrz c ia ła  ludzkiego Albowiem rao- 
żeby wynik tych doświadczeń da ł jak ie  wskazówki pod 
względem leczenia. Dotychczas wszelako wszelkie środ
ki przeciwpasorzytowe były b e z s k u t e c z n e .  W dwóch 
przypadkach próbowa.ł Z. przetoczenia krw i (ira n s fu sio ), 
przyczem przekonał się , że ściany żył były bardzo 
sztywne i k ru c h e ; w obu przypadkach n astąp iła  śmierć.

III. Białkomocz (albumit. uria) w  ospie
8 .  ( J a r t a z  w pracy nad tym  przedm iotem  doszedł 

do wnioski w następujących 3) .

*) Deutsche Klinik 1872. Nr. 8.
2) Berlin. Klin. Wockenschr. 1872, Nr 13, pg. 157.
3) Gaz. d. hópit. 1871. Nr. 124.

1) W ospie zlewającej Sie zdarza się białkomocz 
mniej więcej raz  na 5 przypadaów.

2) Białkomocz w tych razach bywa albo p r z e -  
u i . ,  i j ą c y  i bez wpiywu Ha przebieg ospy, có się czę
ściej zdarza; albo je s t s ta ły  : wtedy prowadzi do za
burzeń  właściwych chorobie B righta.

3) Białkomocz naw et przemy tjący , może sprawić 
ciężkie przypady (Rzucawkę, E clam psia  itd.)

4) Białkomocz sta le  występuje w ospie krw otoko
wej, w k tórej zależy albo od c ierpbm a nc . ki, albo od 
rozk ładu  k r w i , albo od obojga razem.

IV . Powikłanie ospy z dnrem.
9. Tb Ś i m o n  ^opisuje przypadek '), w którym  

u  pewnej osoby równocześnie przebiegała ospa i dur. 
Chory ten przybył do szp ita la  hainburskiego ze świeżą 
ospą lekką. Zaraz w pierwszych dniach pobytu chorego 
w oddziale ospowym z przebiegu gorączk’ , obrzm ienia 
śledziony, zajęcia mózgu i jakości stolców w niósł, że 
równocześnie chory ten  cii rp i na du r (typ lm s). Podczas 
przysychania krost os a iwycb w ystąpiła  obfita wysypka 
różyczkowa (roseola). Zakończenie było zresztą pomyślne.

(Dok. n.)
 -----

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

I N S T R U K C Y A  
dotycząca su? wykonania przepisów o egzaminach  

śc is łych  w W y d z  ale lekarskim.
(Rozporządzenie Wysokiego Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
1 Czerwca 18 72, do L. 6726, w rozwinięciu rozporządzenia z dnia 

15 Kwietnia 1872, do L. 4398.)
Nowe przepisy o egzaminach ścisłych różnią się od 

dawniejszych, głównie w trzech rzeczach; mianowicie w tem :
1) że na przyszłość udzielany będzie tylko jeden stopień 
doktora wszystkich nauk lekarskich, 2) że zaprowadzają 
się egzan.ina praktyczne, 3) wreszcie że uczniowie mogą 
zdawać niektóre egzamina już w ciągu pięcioletnich nauk 
lekarskich.

Od kandydatów, ubiegających się o stopień doktora 
wszystkich nauk lekarskich, wymagać należy gruntownych 
wiadomości teoretycznych i praktycznych we wszystkich 
główny ch gałęziach medycyny; nie zaś równocześnie wszecn- 
stronnego obeznania się z temi odnogami podrzędnemi, któ
rym się poświęcają i które uprawiają osobni do tego leka
rze (specyaliści).

Dla tego też ustanowiono osobne egzamina tylko z nauk 
głównych, z których ma się zarazem pokazać, czy kandydat 
w tych naukach szczegółowych (specyalnych) nabył tyle 
wiadomości i wprawy, ile każdy lekarz potrzebuje koniecznie. 
A celu tego można dopiąć tem łatwiej, ile że z medycyny 
wewnętrznej i chirurgii oprócz popisu praktycznego będzie 
popis teoretyczny podwójny, przed dwoma egzaminatorami. 
Prócz tego nauki szczególne należące do- dziedziny medy
cyny publicznej czyli rządowej będą osobno uwzględi ione 
przy egzaminach na lekarzów rządowych (drztHche Physi 
cats-P rufungen), które też wkrótce zostaną zaprowadzone.

Przez zaprowadzenie popisów praktycznych ma być 
egzaminatorom nastręczona sposobność przekonania się, czy 
kandydat potrafi zastosować wiadomość swoje i czy nabył 
potrzebnej wprawy ręcznej; z drugiej zaś strony ma ono 
na celu podniecanie pośrednm w uczniach świadomości 
o potrzebie samodzielnego wykształcenia praktycznego, tu
dzież sprawić to, aby zarówno nauczający, jak uczniowie

') Beri. Klin. Woch. 1872, Nr. 11.
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większą, przy więzy wali wagę do nauczania praktycznego we 
wszystkich gałęziach.

Trzecia nowość ważniejsza, t. j. pozwolenie, aby ucznio
wie składać mogli egzamina z nauk przygotowawczych już 
w ciągu nauk uniwersyteckich, przynosząc im przez to pe 
wną ulgę, ma ich zarazem skłonić do tego, ażeby w właściw
szym  niż dotąd porządku słuchali wykładów, Prócz tego 
egzamin ścisły, do którego wolno przystąpić uczniowi po 
dwu latach strawionych na naukach, da mu pierwszą sposo
bność do zastanowienia się nad tem zawczasu i dokładnie 
w ogóle, czy posiada tyle sił i zdolności, ile potrzeba do 
trudnego i wzniosłego powołania lekarskiego, a w szczegól
ności czy posiada dar wcale niepospolity, uważania różnych 
zjawisk, tudzież nabywania pewnej wprawy technicznej, któ
rego nie zastąpi nawet nauka rozległa.

Wprawdzie można się tego obawiać, ażeby uczniowie 
po złożonym pierwszym egzaminie ścisłym nie zaniedbywali 
już nauki anatomii i fizjologii; atoli zaradzi temu późniejsza 
nauka, oparta na rozległej podstawie teoretycznej,i tudzież 
ta okoliczność, że podczas drugiego i trzeciego egzaminu 
ścisłego badający kandydata profesorowie ile możności odwo ■ 
ływać się będą do anatomii i fizyologii, o tyle, o ile takowe 
zostają w ścisłym związku z przedmiotem egzaminu. Albo
wiem w ogóle każdy egzaminator ma nietylko prawo, ale 
i obowiązek wymagać od kandydata wszystkich wiadomości 
niezbędnych dla dokładnego zrozumienia nauki, z którćj mu 
zadaje pytania. (D. c. n.)

KRONIKA 1 ROZMAITOŚCI.

Odsłonięcie  portretu s. p. Prof. Gilewskiego.
W dniu 15 b. m. o godzinie 12tej w południe odbyło 

się uroczyste odsłonięcie wizerunku śp. Prof. Gilewskiego 
w sali wykładowej kliniki lekarskiej tutejszej. Ta rzewna 
uroczystość odbyła się w obec kilkunastu profesorów z wy
działu lekarskiego i filozoficznego, licznie zebranej młodzie
ży uniwersyteckiej i sporego grona przyjaciół zmarłego. 
W imieniu komitetu, który się zawiązał zaraz po jego śmierci 
w celu uczczenia pamięci jego, przemówił JP. Alfred 
S z c z e p a ń s k i ,  a zdawszy sprawę z czynności komitetu 
i wetknąwszy w krótkich słowach zasług] profesora, oddał 
opiece władz akademickich i młodzieży portret Prof. Gilew
skiego, wykonany przez JP. Floryana Cynka według pier
wowzoru JP. Jana Matejki..

Potem w imieniu młodzieży przemówił głosem wzru
szonym JP. Żegota K r o w c z y ń  s k  i ,  uczeń nauk lekar
skich z 5go roku, w następujących wyrazach:

i f .  Mości Panowie !
„Odsłaniając wizerunek zaweześnie zgasłego profesora 

którego zwłoki przed rokiem z żalem żegnaliśmy, stwarzamy 
sobie chwilę, W której po raz wtóry możemy złożMć hołd 
zasłudze. Jak Panowie licznem zebraniem, tak ja krótkiem 
o jego czynach wspomnieniem pragnę uczcić pamięć jego. 
Odstępując jednak od starego zwyczaju bezwzględnego chwa
lenia umarłych, oddaję czyny jego pod rozbiór krytyki, 
cechującej nasze stulecie. Wyjść zwycięzko z takiej krytyki, 
to rzecz n a j s z c z y t n i e j s z a !  Krytyka zaś w stosunku do 
życia ludzkiego tyczy się głównie szeregu obowiązków, jakie 
społeczeństwo wkłada na swoich członków, szeregu po
czynającego się od obowiązków' względem rodziny i ojczyzny 
a kończącego się życiem poświęeonem dla spółeczeństwa. 
Kto godnie odpowiedział ostatniemu zadaniu, ten musiał 
odpowiedzieć wszystkim innym. Możemy więc poprzestać 
na zapytaniu, czy zmarły nasz profesor wywiązał się z obo
wiązku służenia spółeczeństwu, przebiegając pobieżnie szereg 
jego czynów.

„Po ciężkiej pracy nad sobą samym, zostaje mężem 
i ojcem rodziny, a zarazem tam sięga, zkąd owocami wła
snych trudów' najłatwiej mu się podzielić z pragnącymi jego 
nauki i wiedzy. Jak godnie zaś odpowiedział zadania tego 
zaszczytnego stanowiska, o tein wszyscy wiemy. Również 
zwycięzko zdołał on wychodzić z trudnych zapasów z nie
świadomością, przesądem i przewrotnością. Uzbrojony w naj
piękniejszą cnotę, jaką nie każdy poszczycić się może, zbliża 
się coraz bardziej do celu - - do służenia społeczeństwu 
czynem. Ową cnotą jest tak wybitna w ostatniej chwili jego 
życia— o d w a g a  c y w i l n a .  Kto zna tę chwilę, wić, o czem 
pragnę mówić. Pomijam przyczynę, która w'ywołała publiczne 
jego wystąpienie, jak również, czy ono było właściwe; oce
nienie tego nie do mnić należy7, o tem już oizeczono. Ja 
tylko clicęi przypomnieć, że z prawdą na ustach krocząc 
śmiało, wypowiadał walkę temu, co z jego przekonaniem 
się niezgadzało i, broniąc p r a w d y j e d y n i e ,  bronił jej 
z godnością męża. O ile jednak małymi jest zastęp ludzi 
broniących prawdy i postępu z narażeniem siebie; o tyle 
większą zasługa tycli, którzy, przewidując niepowoozenie, 
nie odstępują od swych zasad, bo nie żyją życiem chwili, 
ale dla przyszłości — i dla niej' poświęcają wszystko. W oce
nianiu tego postępku zmarłego profesora znajuujemy najró
żnorodniejsze zdania. I w gronie znajomych jego spotykamy 
takich, którzy, idąc za głosem tłumu, chętnie zgodziliby się, 
aby o tem nie pamiętano. Tym Panom przypominam, że 
vox p o p u li  dla Rzymian był głosem boga; lecz że z biegiem 
kilkunastu wieków przekonanie zmieniono. Dzisiaj jest głosem 
prawdy głos tych łudzi, którzy d o r o ś l i  do s ą d u ,  a ci 
pozostaną długo jeszcze w mniejszości. Obecnie właściwszą 
w zastosowaniu jest inna zasada: „Jak wysokość wieży 
mierzymy długością cienia, tak wielkość ludzi liczbą ich 
nieprzyjaciół". Najliczniejszy więc nawet zastęp jego nie
przyjaciół nie mógłby mnie zasmucić; bo za to w gronie 
przyjaznych mu osób wid’źę mężów nauki, wysokiego sta
nowiska, ludzi z wytrawnym sądem i Ciebie młodzieży, 
która sercem i rozumem łączysz się z tem tylko, co pięknej 
i szlachetne. Tak zapatrując się na to jego wystąpienie, wi
dzę w niem właśnie wywiązanie się jego z obowiązków 
względem sp ółe^ ń stw a i uw yda tn ien iem  tego czynu p r a 
gnę uczcić pam ięć zm arłego.

- uf, Wreszcie pozwólcie koledzy, że przy tej sposobności 
zwrócę do Was kilka wyrazów. Stoimy u kresu naszych 
nauk kilkoletmcli; za chwilę rozerwą się ogniwa nas łączące 
i, powołani do zwiększenia grona pracowników zawodowych, 
rozpierzchniemy się w najrozmaitsze, •strony. Od tej chwili 
ciążyć'ibędą na nas liczniejsze niż dotąd obowiązki, którym 
podołać przy szczerej chęci nie jest niepodobieństwem, 
a którym odpowiedzieć powinniśmy, jeżeli me chcemy spo
tkać się z zarzutem, że przesiąknięci zgubnemi, jak je zwą, 
doktrynami, wyrzekamy się obowiązków, jakie społeczeństwo 
na nas wkłada. Ani na chwilę nie wątpię, że z ca
łym zapałem naśladować będziemy, co naśladowania jest 
godnem i, w tem przekonaniu żegnam Was koledzy wspo
mnieniem o naszym zmarłym przewodniku i życzę wytrwa
łości w dalszej pracy i spełnianiu obowiązków. Tyrm zaś, 
z których grona wkrótce wystąpimy, Wam młodsi koledzy, 
podajemy na pożegnanie dłoń braterską, wierząc w Waszę 
wytrwałość w pracy na pożytek ojczyzny i na korzyść spo
łeczeństwa."

Na tem skończyła się ta smętna i skromna uroczystość, 
która w umyśle osób obecnych pozostawi zapewne nieza
tarte wspomnienie.

— —
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* N a j l e p s z y m  s p o s o b e m  z a p o b i e g a j ą c y m  
r ó ż y  w r a n a c h  tak w ogólnośóci, jakotóż w ranach ope
racyjnych w szczególności jest zdaniem Dra F r ć l a t a  opa
trywanie ran wodą z dodatkiem wyskoku kamforowego. 
(G az. de hópit. 1872, Nr. 61).

TREŚO, Gj wIik Przyczynek do kazuistyki niepraw idło
wych porodów .— L u t o s t a ń s k i :  O działaniu i użyciu leczni- 
czem ..umysu oraz o kum ysarniach (c. d.) — Piśm ienni rwo lek ar
sk ie : B o ś n i a c k i ,  Iwonicz w zasie pory kąpielowej roku 1871.— 
Przegląd literatury  zagranicznej: Sprawozdanie z prac najnowszych 
o patologii i terap ii ospy.— W iadomości urzędow e.— K ro n ik a .—

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Wiadomość dla Lekarzy.-

Syrop Dra Forget j
S ir o p  d u

Dr FORGET

używa się z najpo-i 
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom npor 
czywym, katarom, ko. 
kluszowi, nerwowej iry. 

taoyi naczyń płucowych i wszelkim  cierpieniomj 
piersiowym. L ekarze paryzcy zawsze z p> 
myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od, 
kaw y je s t dostateczną. i

Dostać można w P a r y ż u  u D ra Chable 
ulica Vivienne, 36-; w P r a h o w i e  u pan,, 
J. Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w i e  
u p. P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u p. Mam 
kiew icza; w Brodach u  p. L M. Kullaka;1 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego, 
i Spiessa w W arszawie. u .

Admii Istracya Przeglądu lekarskiego
otrzym uje co tydzień

ó w  i e ż ą  k r o  j i i a n l ę
zbieraną z jałówek przez JP . Litticha w Czernichowie (pod Krakowem). 

Cena ru rk i I z łr .  50  cent.

Tamże można nabyć osobne odbicia

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  M IN IS T E R S T W A  M A M  I O S W l E l M
z dnia 15 K w ietnia 1872. 

o egzam inach ścisłych w W ydziale lekarskim .
Cena egzem plarza 15 centów.

W  W W '« w—W  'W *
I

S m o i E i /  G u y o t a ,

S m ó ł *  f i n y o f a  jest 
rozczynem stężonym smo
ły przeznaczonym do na
tychmiastowego p r z y 
rządzenia wody smołowej 
według farmakop. francuz- 
kiej. Rozczyn ten przy-

W NAPOJU.

P łyn  stężony i mianowany
rządzony je s t ze smoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez używanie S m o ł y  
D t r y o i a  unikamy uży
wania tak nieprzyjemne
go smoły zwyczajnej. Smo
ła  owa stanowi lek nie

zmienny stałego składu.
Ł yżeczka  od kaw y do szk la n k i w ody, 
lub dwie ły ż k i stołowe do fla szk i wody:
w  Huturwch o sk rze lo w y ch  
„ „ p ę c h e rza  m o c z o w e g o
, k a ta iz e  nutu  
„ p o d rażn ien iach  piersi 
„ ch orob ach  g a r d ła

W ROZCZYNIE B ożćzyn  czysty  lub nieco rozcieńczony  
DO OBMYWAŃ. w o d ą :

w  ch orobach  skóry  
„ w ypryshn  (e c z e m a )
„ pityriasis sk óry  p o k ry te j

W łO NM llti 
„ f «  ru o k u ła  cłi

WSTRZYKIWANIA. 1 część ro zczynu  na  i  cz. w ody  
(skuteczndsć sw oista) 
w ślu zo tok a ch  
„ w y ciek a ch  ch roniczn ych  
„ z a p a le n ia c h  p och w y  

m a c ic zn e j
Ze smołą Guyota robiono doświadczenia w głównych szpi

talach francuskich, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 
się o jej skuteczności.

.Skład w  Paryżu: Pharm acie Guyot, 61, rue de Seine.
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. Trauczyńskiego; 

we .Lwowie w aptece P. P. Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. fi llaka; w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa.

T R U S K A W I E C .
Zdroje słone i siarczane do kąpieli, źródła aikaliczno- 

słone i słono-gorzkie wraz ze zdrojami n a f t y  do p i c i a ,  
kąpiele natryskowe i m m ułowe słone, siarczane i bo
rowinowe.

Otwarcie sezonu dnia 25 maja 18?2.
Zarząd zakładu postarał się o orkiestrę i znanego w naj

lepszych domach we Lwowie kucharza i zapewnił Szanowny m 
Gościom dobrą kuchnię. Żętyca z dwóch szałasów, co
dziennie świeża, przy źródle.

A p t e k a ,  p o c z t a  i  u r z ą d  t e l e g r a f i c z n y
w miejscu.

Kierunek lekarski objął D r  K l e g e r  ze Lwowa.

Zamówienia na pomieszkania przyjmują dzierżawcy 
zakładu

Fr. Kroll* I 
D obrzen ieck i.

poczta Drohobycz.

(i2.ą — t  - i }
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X d  r o j e  K a r l s b a d z k i e
Mnhlbrunn Schlossbninn i Spradelbrrnn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
F a r l o K o (1 Rodzime wody lekarskie karlsbadzkie, wskutek nadzwyczaj- 

^  nej skut :czności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
I le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach /oładka, 
jelit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, pizy ruchu umiarkowanym', na 
świeżem powietrzu jeżeli tu możliwe, aloo uawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwal niajacego działania wody karlsbadzkiej d Gaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa
rzające niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:
Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).

MFenryk M a tton i,
Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 

głown.ejszych aptekach i składacn wód mineralnych.
Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 

miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

Francenst>a< lz.Ha
Borowina mineralna, sól żelezista, mułowa i ługi

do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny m ineralnej 
M attoni et Comp. w F tanceasbadzie

bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest medokrewnośc 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych. ,

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej ie- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewnnści.

D la  dzieci do la t 5ciu  bierze się % f u n t a  te j so li, d la  starszych  
dzieci 1 fu n t  do kąp ie li i  takich  ką p ie li zaleca się 2  lub 3 n a  tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcaie lub z wielka 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 15—2)

Praga 12 Lutego 1871.
J a n  S te in er

9  Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa GriesUiiłDler
„Konig Oito’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryaeka Selters).
KTaj czystsza szczaxłria alkalowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler.

M atto n i  & K no ll w  K a r lsb a d z ie
Broszury, cenniki bezpłatnie Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauben 14. i M axim .liansti •assse 5. 
w KRAKOWIE: i i l i a  zdrojowisk czeskich J. W entzla.
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Musztarda w liściach
do S in a p iz m ó w

przyjętych w szpitalach p a ry zk ich , w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w m arynarce francuzkiej i w marynarce 
królewskiej* 'angielskiej.

P rzyjęcia powyższe stauowią rękojm ią do
skonałości P a p i e r u  R ig o llo t ,  k tóry w je 
dnej chwili może być przygoto^aingodznacza 
się czystością i łatwością użycia 

Wymagać należy, aby 
się ua nim znajdował 
podpis ja k  obok P . R K E L

W  Paryżu u fab rykan ta , rue Aieille du 
Tem pie; £6; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M an k iew icza , w Krakowie w aptece pana 
T rauczyńsk iego  we Lwowie w aptece p. 
M iko lascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kul aka .  (13)

Papier Wlinsi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny . środek dęrywacyjny, użycia 
łatwego.. Skutkowanie jego szybkie 
i pewne, może wszakże .stosownie 
do woli lekaiza być przedlużonem. 
Zastępuje wszelkie plastry z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim  czasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy
żach, ściatyk etc

Znajduje się w W arszawie w składach 
materyałów aptecznych PP . Fer. Aug. 
G allego, L. Spiessp, i Mrozowskiego; 
w Krakowie w* apiece p, Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Bro
dach w aptece m K ullaka; w Poznaniu 
w aptece |!ra  M ankewicza etc. ( I m
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z dnia 22 Czerwca 1§72.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznyeh.
D ra C H A B L K  w Paryżu rue V ivienne, 36. 

n  r  n  ■ ■ n  i  t  i r  i Skuteczność syropu 
U L. r  U n  A I I T I roślinnego bezm crkn- 

. C? A  * ryulnego przeciw li-
d U  S A i S U  I szajom, symitycznym 

I ra n o m . zanieczysz
czeniu krwi, tak  stanowczą, się okaza ła , że ją  
dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkch 
stron św iata ja k  najzaszczytniej popiera.

D i n o  n  er l ' Przyjem nego smaku, 
r  I U  o  U  C. a w swem działaniu 

.  ■ ■ i |  I łagodny syrop Cytry- 
I I 1 1  ł - '  A  M I I  I m anu żelaza Dra Cha-

I ble, do dziś w użyciu 
lędące, a trudne do zażycia w skutkach zaś 

swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jak iem i są : rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału  otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami. łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli m ineralnych (Bains mi- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krw i zarazę.

W  H r a h o n i e  jedynie w aptece p. T rau 
czyńskiego i W. Redyka, we L  w o w i e w apte-i 
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Ku!-] 
lak a , w Składach materyałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra M ankiewicza.

A S T M Y
Duszność, chrypka, katary  

zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
m atycznych  p. L eyasseura, 19 
rue de la Monnaie w Paryżu.

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d 6 j chwili ustępują po 
użyciu pigułek antiuewralgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład 
w Paryżu w aptece p. Levas- 
seur, rue da la Monnaie 19.

Dostać można w W arszawie w składach m ateryałów  aptecznych PP . Gallego 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; weLwowie w aptece p. Miko- 
lasch; w Brodach w aptece p. Kullaka. (1 5 )

PLASTER INDYJSKO -KORDYLIERSKI
w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 3 O tu lat. M etoda użycia 
w polskim języku.

W  Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego pod koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. P . M ikolascha, — w Brodach w aptece p. K ullaka, — w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiewicza, — w W arszawie w Składach m ateryałów  aptecznych pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (15)

ĆAAAAMĆi/WUUUUlAARAfJWUUWUnUulrjUUv51winjlAÂ

S Y R O P Y
Z  P O D F O S F O R O N U  W A P N A  i  S O D A

który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P . Swanna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają się 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą nosząca stempel fa

bryki P. Swanna, 12, rue Castiglione w Paryżu. (i5)
W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną" p. .!. Trauczyńskiego.

^ 2 A r j u i n j 1J in A h J i n p jjR i n p .r m f i p  n n  n  p r / lt/ m i j i  o p r a a / e  ia  rip jt n n jy i  n aa a n  ha a a a p  n.n o r m n o p  fw rtp jw h P J in a p n .o r\ A iM tfiP i < at j u i  o m l  f u w w f \ n  n r  tp. n n n p j m n A M r m  n r t R A fin n jy  la a a , a r a d  O A A r.r . .1 v  jiaar a a r p

I rI  S I R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

9  35 la t ps wodzenia je s t dowadem jego skuteczności jako
3 ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY funkeye żołądka i kis

zek; leczy słabości nerwowe,tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONTCZNY PRZECIW -NERW OW Y leczy te 

liczne przypadłości co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚKODEK przeciw dreszczom i gorączkom przemiennym i nie- 
przemiennym , na uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapaleń e kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK T0N1CZNY na przywrócenie obfitości krwi, prze
ciw dyspepsyom, wycieńczeniu^ ogólnej niemocy, opadaniu 
z s ił i marnieniu.
Fabryka P . J . - P .  Ł aro ze  e t  Ce, rue des Lions-Saint-

Pauł, 2, w Paryżu.
W  Warszawie w składach materyałów aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie w aptece P. Trauczyńs- 
kiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P . Mikolaseh.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

'& P o t a s u
P a J . - P .  L A R O Z E , ulica des Lions-St-Paul, 2, Pary Bu.

Jodan potasu posada niezaprzeezoue własności krew przec
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pumarańcz^ 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizmu, znosi się łatwo i bez niebezpieczeństwa przez każdą 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwała lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
ktiłom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznyeh 
zadawinonych ; jak również przeciw gośścowi (reumatyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać można w W arszawie w składach materyałów aptec
znych PP . Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P . Trau
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; 

^ w e  Lwowie w aptece. P. Piotra Mikolaseh.

W  Drukarni -CZASU" w Krakowie. Ezartca drukarni J ó z o f K o s t  k a.
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PRZEGLĄD LEKARSKI "Wychodzi co Sobotę  
w  objętości arkusza, 

z dodatkiem półarku azo
wym co dwa tygodnie.

Rękopisma zwracają, s ię  tylko 
-w razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze strony autora.

wydawany
ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego

tu d z ie ż  L e k a r z y  s z p ita ln y c h , i p r a k ty c z n y c h
przez

J^r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  G r a b o w s k i e g o  i P u t o s t a ń s k i e g o .

Reklamar.ye nieopieczętowane 
wolne są od opłaty pocztowej, 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

Ce na  „ P r z e g lą d u  lekarskiego**
z dodatkiem 

D wutygodnikiem  higieny publicznej
wynosi w Krakowie rocznie zł. 8 c .—w.a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kwartalnie „ 2 „ — -  „

C e n a  w  p a ń s tw ie  A u s t r y a ck iem

z przesyłką pocztową
rocznie . . złr. 8 Ct. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „
kwartalnie . “  „ 2 „ 3 0  „ „

O g ło s z e n ia  przy jmuje
B i u r o  A d m in i  s t r a c y i ,  

tudzież Ajencye:
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkowskiego, Haasensteina i V o-  
glera i R. Moss ego w W ie d n iu ,  

wreszcie Administracya Dziennika Po
znańskiego w P o  z n a  n i u.

C ena  o g ł o s z e ń :

Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

O D E Z W A
do Szanow nych Prenumeratorów.

Szan. Prenum eratorow ie „Przeglądu lekarskiego" 
zapewne już sami spostrzegli, że w upłynionem  półro
czu w skutek zwiększonego form atu naszego pisma, 
tudzież dodatków bezp łatnych , których ilość w tem
półroczu wyniosła przeszło 12 arkuszy , za tę  same
cenę, co p rzed tem , otrzym ali przeszło 1 '/2 raza ty le 
pism a, co w la tach  poprzednich. Uczyniliśmy to w na
dziei, że zwiększona liczba prenum eratorów  pokryje 
zwiększone koszta  wydawnictwa. Gdy atoli nadzieja ta  
nie ziściła s ię ; gdy nadto  cena papieru  (o wiele lepszego 
niż przedtem ) i d ruku  znacznie się podniosła; jesteśm y 
zniewoleni p o d w y ż s z y ć  c e n ę  p r z e d p ł a t y  „ P r z e 
g l ą d u  l e k a r s k i e g o "  o 1 z łr . na półrocze.

Cena więc p r z e d p ł a t y  n a  P r z e g l ą d  l e k a r 
s k i  z dodatkiem  bezpłatnym  „ D w u t y g o d n i k i e m  
H i g i e n y  p u b l i c z n e j  k r a j o w e j

w y n o s i  o d t ą d :  
rocznie w K rakow ie. . .  8 Złr. c.

„ z p r z e s y ł ką . . .  8 „ 60 „
półrocznie w Krakowie . 4  „ —  „

„ z przesyłką. . 4  „ 30 „
kw artalnie w Krakowie . 2  „ —  „

„ z przesyłką . 2 „ 30 „

Szan. P renum eratorow ie, którzy już nadesłali 
p rzedpłatę na  2gie półrocze, raczą więc uzupełnić ta 
kową do sumy wzwyż wym ienionej, albo na  wyrażone 
żądanie p rzedp łata  już złożona może Im  być zwróconą.

D la członków Towarzystwa lekarskiego krakow 
skiego p rzedp ła ta  na  „Przegląd lekarsk i" , będący orga
nem Tow arzystw a, pozostaje dotychczasowa.

A dm in istracya  „Przeglądu lekarskiego.“

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Nagromadzenie wydzielin w przewodach gruczołów 
łojowych.

Opisał Prof. Dr Alfred Biesiadecki.
(Ciąg dalszy. — Zob. Nr, 22).

2. T o r b i e l  a k i s k ó r y  ( Tum ores cystici cutanei, 
Balggeschuiilste). M iażdżak (A therom a), Żółciołojak (Cho- 
lesteatoma) i to rb ielak  skórny (C ystis dermoidalis).

Torbielaki sąto to rb ie le , które, położone w skórze 
właściwej lub w tkance łącznej podskórnej, sk ładają  
się z torebki de lika tnej, podobnej do powłoki ogólnej,' 
i z treści tłuszczowej lub więcej przyskórkow ej. W skó
rze właściwej m ają one wielkość od z iarnka  konopnego 
do orzecha włoskiego; w tkance łącznej podskórnej docho
dzą do wielkości ja ja  kurzego a nawet głowy dziecka.

Te obrzęki torebkow e, których treść  stanowi m ia
zga złożona z komórek przyskórkowycb i łusek z do
mieszaniem tłu szczu , nazywają od daw na m i a ż d ż a 
k a m i  (A th e ro m a , G rutzgeschw iilste), i te  pow stają po
dług C r u v e i l b i e r a  ') i A stleya C o o p e r a  -) z to re
bek włosowych; te  zaś , k tóre  zaw ierają m asę tw ardą  
woskową, połysku perłowej macicy i ułożoną w blaszki 
podobne do ceb u li, nazywają podług J. M ii 11 e r  a 3) 
o t o r b i e l o n e m i  ż ó - l c i o ł o j a k a m i  (incystir te  Cho- 
lesteatome).

Nowsi autorow ie, jak  1! o k i t a n s k  y, S c b u b ,  
V o g e l ,  Ił r u n  s ,  F . ó r s t e r ,  Y i r c b o w  i in n i, uw a
żają oba te  rodzaje obrzęków za jeden i za przykładem  
L e b e r t a  dołączają do nich t o r b i e l a k  s k ó r n y  
(D erm oidcystc) , k tóry uważanym bywa za właściwy 
nowotwór torebki skórnej.

Rozpoznanie to rb ie laka  skóry przedstaw ia w b a r 
dzo rzadkich tylko przypadkach szczególniejsze tru 
dności. Daleko tru d n ie jszem , a w wielu przypadkach 
nawet uiemożebnem je s t rozstrzygnięcie, czy torb ielak  
pochodzi z rozszerzonej to rebk i w łosow ej, czyli też je s t 
nowowytworzonym. Z tąd  też jedni badacze przem aw iają 
za wyłącznem wytwarzaniem się torbielaków z pochewki 
włosowej 4), inni zaś uważają je  li tylko za nowotwory. 6) 
"Wielka część zaś anatomów sk łan ia  się do zdan ia , iż

]) Essai sur 1’anat. pathol. Paris 1816. T. T. p . 327.
2) A s t l e y  C o o p e r  and Benjamin T r a r e r s  Sur- 

gical Essays. 1820. T. II. p. 236.
Już Gerard van S w ie  t e n  (Commentaria in Boerhaavi 

Hermanni Apliorismos. Hildburghausae 1754. T. I. p. 165) 
wspomina wyraźnie o pochodzeniu miażdżaków z torebki wło
sowej ; van S w i e t e n wspomina o ,, Talpae cliirurgorum “ 
na głowie pokrytej włosami; na reszcie skóry o atheroma, 
meliceris i steatoma.

3) Ueber den feineren Bau und die Form 'der krank- 
haften Geschwulste. Berlin 1838. 1. Liefrg. p. 50.

4) Prócz powyżej przytoczonych: G. S i m o n  Ilaut- 
kranldieiten. —  B a r e n s p r u n g :  Ribbentrop (Rusts Ma- 
gazin 1845. Bd. 64) i inni.

5) W a l t h e r .  Journal flir Chirurgie u. Augenheil- 
kunde von Grafe u. Walther. Bd. IV. Z e i s  Beobachtungen
u. Erfakrungen aus dem Stadtkrankenkause zu Dresden
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niektóre to rb ielak i p o S S a ją  z torebek wlosowycli, inne 
zaś że sa nowotworami. R o k i t a n s k y  tłum aczy tor- 
hielaki położone w tkance podskórnej jako  nowotwory, 
położone zaś w skórze właściwej jako obrzęki powstałe 
z torebek włosowych.

Nowo wytworzone to rb ie la k i, jeżeli sa! napełnione 
m iazgą tłuszczow ą, byw ają zazwycz&j nazywane miaż- 
dżakam i (A therom a ). Byłoby jednakowoż bardzo poifą- 
danem , aby tekowe dokładniej odgraniczono od mia- 
żdżaków gruczołowych, dając im inną nazwę. Heschl *) 
nazywa te  ostatn ie  przy skór unikam i (E p idcnno ide), 
pierwsze zaś skórzakam i (D erm oide).

Ze względu na treść odróżniamy zatem  miażcłżak 
(A therom ) od żółciołojaka (Cholesteatom ) z e  względu 
na  sposób pow staw ania zaś to rb ielak  gruczołowy (folli- 
c tilm e BalggeschioiUst) od to rh ielaka skórnego (D erm oid- 
cystę). Oba mogą zawierać m asę m iażdżakową, lub  też 
żółciołojakową.

a) T o r b i e l a k i  p o w s t a ł e  z r o z s z e r z o n y c h  
t o r e b e k  w ł  o s o w y c h.

Takowe zclarzajajsię w skórze właściwój czasem 
odosobnione, 1 częściej jednak  w w iętszej liczbie na 
twarzy i na skórze pokrytej K łosam i jako miażdżak 
(A theronm ); na  tu ło w iu , m osznach, a rzadziej na  od
nogach jako żółciojak ( Choleśteatoma).

T am , gdzie w ystępują liczohf, m ają postać guz
ków, od najmniejszych zaledwie widzialnych aż cło wiel
kości bobu lub orzecha laskow ego, i można często 
z łatw ością eznaęzyć 'sposób ich powstawania.

M niejsze! wielkości prosa są podłużne , osiami 
tlłuższemi prostopadle do powierzchni skóry ustawione; 
większe ku liste  ' i od przyskórka tylko cieniutką 
w arstw ą skóry właściwej odgraniczone. Jeżeli k ilka  ich 
leży obok siebie, wtedy ukształcają  się często w ten  
sposób, że środkowy największy guzek je s t okrągły, 
obwodowe zaś m n ie j s i  wkltęsło-wypukle przylegają 
swą wldigsłą powierzchnią cło guzka większego. Dopóki 
są m niejsze, dopóty odgranicza dwa guziki tak ie  je 
szcze tk an k a  łączna; większe1 zaś stykają  się swemi 
torebkam i bezpośrednio, a naw et niekiedy guzik m niej
szy sterczy w odpowiednim dołku większego i okazuje 
w środkowej części okrągły otworek , za pomocą k tó 
rego oba s ię iłącząf*

Heft. II. 1853. W er  nli er  i Atlierom ein eingebalgtcs 
Enitlielion in Ylrehows A rclifl Bd. YIII str. 221. H a r t -  
m a n n. virchows Archiv Bd. XII. str. 430. 

]) PrageraVierteljahrschrift. 1860. IY. str. 39.

Z  południowej Francyi.
Listy Dr. F o r t u n a t a  N o w i c k i e g o .

M ontpellier , w K io ie tn iu  r. ( ’)

Obiecałem M am napisać z południowej F rancyi 
parę  słów do „Przeglądu", jeżeli napotkam  co cieka
wego pod względem lekarsk im  d la waszyeii czytelników. 
Owoż dużo tu  je s t rzeczy ciekaw ych, a lS m o g ę  wam 
zakomunikować natu ra ln ie  to ty lk o , co z przypadku 
luli z potrzeby zdarzyło mi się bliżej obejrzeć i pozna? 
o tyle przynajm niej, o ile to  w przejaździe da się uczynić.

Pod wgleclem medycyny w południowi j Francyi 
n a tu ra ln ie  najciekawszą je s t szkoła lekarska  w Mont
p e llie r ; postaram  sie przeto dać wam o nió| niejakie 
pojęcie; a ponieważ to je s t jeden  z najstarożytniejszych 
wydziałów lekarskich w E urop ie , to sad ze , że obecnej

( l) Opóźnione z przyczyn niezależnych od Redakcyi.

Na powierzchni skóry znajdujem y niekiedy nad 
torb ielakam i otwór nieco większy, niż ujścia torebek 
włosow sąsiednich. Z niego sterczy m ały czopek treści 
to rh ie laka  i m ożna, uciskając guzek z boku , wydusić 
tresc  jego (w razip, jeżeli je s t miażdżycową) w ksz ta ł
cie d łu g ie j, cienkiej n iteczk i, s e r o w e j  lub m aslowatej.

Często jednak  na  powierzchni nie napotykam y 
otw orku większego lub  inaczej _wyglądajańego, niż ujście 
zwykłe torebki włosowej, i dopiero po starannem  wy
próżnieni i całej treirci takiego guzka przedstaw ia się 
rnaleńl,' otworek prowadz-ący z to rb ielka na zewnątrz.

Pomiędzy liczncmi ta k  ukształconem i guzkami 
znajduje się jednak  i wiele ta k ic h , k tóre leżą głębiej 
w skórze, od przyskórka odgraniczone są g rubą  warstw a 
skóry właśćiwej i nie m ają żadnego otw orku; treść i cli 
ato li zupełnie je s t z poprzedniemi jednakową.

Każdy guz torhielakow y sk łada  sie z torebki 
i z treśc i, a pierwsza znowu z błony tkanki łącznej 
i z błony przyskórkow ój..

Osłonka z tk ank i jucznej spojona je s t z częściami 
przytykającem i tylko za pomocą bardzo wiotkiej tkanki 
kom órkowej, ta k .  że daje się z łatw ością wyłuszczjlą, 
a tylko w tycli iniejscącli to rb ie lą , k tóre  są w związku 
z najwyższą w arstw ą skóry właśmwćj,* występuje tako
wa mniej dokładnie, i od skóry właściwej zaledwie 
może być oddzieloną. OłBliiej je s t osłokna torbieli do
kładnie od otaczającej tk ank i łącznej oddzielona; ta  
osta tn ia  zaś dzieli się jeszcze c a  2 lub 3 blonki osobne, 
k tó re , otaczając to rb ie l, łączą się z sobą za pomocą 
cieniutkich n it® zek , łatwo jednakże jako blonki wyłu- 
szczy<vśią dają. Sk ładają  się one z pączków ułożonych 
gęsto o b o k 1 sie ińe , a utworzonych z włókien tkanki 
łącznej lekko wężykowatych. Błony te  otac^jhkk^w ła- 
ściwą to rb ie l, możnaby nkzwać otorbielną, perityystium, 
jeżeli właściwy torb iel oznaczymy wyrazem cystis  ]).

Sam a osłonka 'złożona je s t z dwóch ściśle połą
czonych b łonek , z których zewnętrzna sk łada  się 
z gęsto skupionych bardzo delikatnych włókien tkank i 
łączn e j; podczas gdy wewnętrzna, zupełnie jednolita , 
a w rzadkich tylko przypadkach drobnoziarn ista , przed
staw ia błonkę szk lis tą , w której złożone są podłużne

ł)  Yi r c l i ow (ę-eschwiilste Bd. I’. pg._ 227.) właściwą 
osłonkę torbieli nazywa pericystiim i * ponieważ jednak osłon
ka ta właściwie tworzy dopiero torbiel, a bez jej obecnoSSi 
żadna torbiel nie moglahypjtaioć : przeto na2wa pericystim n  
w znaczeniu, które jej nadaje Yircliow, zdaje nam się nie 
właściwą.

jego położenie może waś, ja k  i każdego lekarza zacie
kawić. Samo pomieszczenie wydziału lekarskiego w gm a
ch u , połączonym z kościołem katedralnym  i stanow ią
cym część w spaniałego presbitei ium  , wskazuje niejako 
epoko założenia szkoły^epokę, w której sztulc3 niesienia 
ulgi schorzałym  i niemocnym upraw iał: głównie ka
płan i. "Widok tych starych  gmachów, zrośniętych z okop- 
conemi wieżycami kościo ła, mimowoli nasuw a na myśl 
surowe postaćie ojców m edycyny,' dzielących czas po
między modlitwę a tajem nice sz tu k i, przyniesionej 
w arabskich  rękopism ach ze Wtschodu. Mfezakże po
mieszczenie to, jakkolw iek bardzo charakteryzuje szkołę, 
je s t w jej posiadaniu dopiero od czasów konsulatu, 
który  oddał Akademii gmachy pobenedyktyńskie, prze
budowane stosownie do potrzeb instytucyi i wspaniale 
przyozdobione. Blizsze rozpatrzenie się po szkole b a r
dziej jeszcze jej starożytność p o tw ie rd za : ogromny 
księgozbiór do 80-000 tomów liczący, muzeum z k ilku
nastu  tysiącam i okazów, ogród botaniczny z rozkazu
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lub okrągłe jąd erk a  delikatnie oznaczone. W  pierwszej 
z nieb przebiegają naczynia o cieniutkich ścianach 
tworzące sieć o szerokich oczkach.

Jeżeli po wypróżnieniu treści wypreparujem y całą 
torebkę i zbadam y ją  pod drobnow idem , przekonamy 
się , że do b łonki torebkowej przylega z zewnątrz to 
rebką włosowa ze wszystkiemi pochewkami i rosnącym 
lub też wypadającym cienkim włosem i że włos sterczy 
do jam y torebki. Niekiedy znajdujem y dwie odosobnione 
torebki włosowe, k tóre blizko siebie lejkowato rozsze- 
rzom wchodzą do jam y torbieli Gruczołów łojowych 
lub ich resztek nie możemy w nich udowodnić. W innych 
guzach torbielowych leży naprzeciw wolnego ich ujścia 
k ró tk a  to rebka w łosowa, której włos najczęściej je s t 
wypadający i okazuje rozstrzępiony k o rzeń , a którego 
pochewki o taczają korzeń włosa w kształcie bryłki. 
Około takiej to rebki włosowej leży m asa niewyraźnie 
ograniczonych i spłaszczonych kom órek, k tóre  ostro 
odgraniczone przedstaw iają pozostałość gruczołu łojo
wego.

V bardzo rzadkich tylko przypadkach zdaje się, 
jakoby żaden wlos nie m iał ujścia w torbieli. N a we
w nątrz od błonki właściwej to rb ie li, złożonej z tkanki 
łącznej, leży błonka przyskórkowa, k tóra , odpowiadając 
warstwie śluzowej skóry, różni się tem  od niej.', że 
tylko jej pokład najbardziej na  zewnątrz położony 
sk łada  się z komórek przybłonkowyck soczystych, wy
raźne jąd ro  zawierających, k sz ta łt sześciana mających, 
podczas gdy już następny pokład okazuje spłaszczone 
komórki przyskórkowe. Dopóki komórki spłaszczone 
zaw ierają ją d ra ,  dopóty przylegają powierzchniami 
swemi silniej do siebie i stanowią błonę rozmaicie gruba, 
szaro prześw iecającą, dającą się dość) łatwo oddzielić 
od błony z tkank i łącznej. (G. d. n.)

--------- styiTC'--------

O gośćcu (reumatyzmie) stawowym szybko przebie
gającym i m ożliwych jego pow ikłan iach ;  

z dodaniem opisu przypadku tej choroby,
leczonego w klinice Prof. M o s 1 e r  a. w Gryfinie (Greifswald).

Podał Teofil Z ie iew sk i, kand. med.

Nie tak dawno terno wiele spraw chorobowych 
oznaczano ogólnem mianem gośćca (reum atyzm u) bez 
wszelkiej podstawy i punktów  oparcia; ścisłe badania

H enryka IV w końcu XVI wieku założony, słowem 
wszystko tu  świadczy o dalekiej i świetnej przeszłości: 
jak  samo otoczenia, [ to g i, birety  i b e r ła , tak  urzędowa 
powaga mistrzów i pewne nam aszczenie, od którego 
żaden nie zdaje się być wolnym. Isto tn ie  epoka zało
żenia szkoły sięga przynajm niej końca X  w ieku , kiedy 
uczeni Arabowie i Żydzi, znęceni obfitością ziół lekar
skich w okolioy, zaczęli się tu  osiedlać, ściągając 
uczniów i zwolenników. Wyćwiczeni w sztuce lekar
skiej praktycy rozchodzili się z tąd  po E u ro p ie , szerząc 
po dworach książąt i królów sławę swojej m etropoli. 
M ons puellarum  fons est a r tis  pliysicae, świadczy uczo
ny Cezaryusz.

O dtąd Akadem ia tu te jsza , słusznie lub  nie słu 
sznie. poczytywaną je s t za m atkę szkół lekarsk ich  za
chodniej Europy. Starożytne gn iazda, ja k  wiadomo, 
przechowują tradycye, z którem i trudno  się rozstać; 
owoż i szkoła tu te jsza  m a swoje -wyznanie wiary, k tóre 
pro J. B. L a u r e n s  wyraża następującemu słowy:

ostatn ich  czasów znacznie ograniczyły pojęcie t o , przed
tem  dosyć luźne, t a k ,  że obecnie zakres spraw  cho
robowych reum atycznych o wiele s ta ł się ciaśniejszym.

Zapatru jąc się na  rzecz z dzisiejszego stanow iska, 
■wyjaśnimy sobie i bliżej1 oznaczymy pojęcie wyrazu 
gościec, dalej przejdziemy do warunków powstawania 
i przyczyn , cło objawów i p rzeb iegu , rą wreszcie wspo
mnimy o leczeniu tej choroby.

Gościec należał do rzędu tych chorób, których 
isto ty  dobrze nie poznano, lub też w rozm aitych czasach 
rozmaicie takow ą tłum aczono; dzisiaj oznaczamy mianem 
gośćca wszystkie choroby zapalne, k tóre , przez jakąś 
nieznaną przyczynę w tkaninach w łóknistych się wyra
d za ją , clalej z cierpieniami są połączone i samo
dzielnie powstawają. Te trzy  czynniki są podług dzi
siejszego zapatryw ania się punktem  niezłomnym w de! 
finicyi :a,k często i przez wielu nadużywanego wyraże
n ia  „reumatyzm.

B adając przyczyny reum atyzm u, przychodzimy 
ziłów na niewdzięczne piole, ponieważ w większej liczbie 
przypadków takowe są nam  nieznane. Tyle je s t pewna, 
że chorobie tej częściej podpadają m ężczyźni, aniżeli 
kobietyjj d a le j, że najwięcej p rzy p ad k ó w ^b o ro b y  tego 
rodzaju zdarza się po skończeniu wieku młodzieńczego; 
w reszcie, iż choroba ta  w zimie i na  wiosnę głównie 
panu je , podczas gdy latem  i na  jesień dostrzegam y ją  
tylko sporadycznie. Możnaby tu  jeszcze zwrócić uwagę 
na  budowę c ia ła , na  usposobienie, na nadużycia im  
B accho  et Yenere, n a  zatrudnienie i sposób życia , co 
wszystko przy dokładnem  zastanowieniu się nad skłon
nością do spraw gośćcowych zapomnianem być nie po
winno ; wszelako zapatryw ania i zdania lekarzy w tym  
względzie są ta k  rozm aite, a przedm iot sam ta k  giętki, 
że względy te ,  jako  jeszcze ostatecznie nierozstrzy
gnięte, pomijamy zupełnie, poprzestając na tem, żeśmy 
zwrócili na to uwagę.

Tyle tylko dodamy, że skłonność do reum atyzm u 
w bardzo wielu ludziach się znaiduje i że n ik t szczy
cie się nie m oże, aby całkiem  przeciw tej chorobie by ł 
zabezpieczonym. Skłonność do gośćca je s t n rozm aitych 
osób rozm aita; zkąd to pochodzi, tego nie wiemy. 
N i e m e y e r  m niem a, że niektórzy lu d z ie , ja k  się zdaje, 
m ają więcej wrodzonej skłonności do reum atyzm u 
stawów od drug ich ; przedewszystkiem zaś łatw o m ają 
podpadać tej chorobie c i , k tórzy już  raz lub k ilka  razy 
doznali napadów gośćcowych. Dobrze zbudowani i krw i
ści skłonniejsi są do tej choroby, niż ludzie słabi 
i cierpiący na  n i e d o k r e w n o (V.

„ażeby pojmować należycie sztukę lekarską  (sztukę r a 
tow ania życia), po trzeba , o ile to je s t dostępnem dla 
um ysłu ludzkiego, przenikać same przyczynę życia, 
widzieć, czem ona je s t i widzieć ią  wyłącznie (et rien  
gice ce qu’elle est); bo przyczyna życia je s t najpierwszym 
czynnikiem, po za którym  jes t tylko czyn boski —  ogólne
źródło wszechrzeczy  Szkoła nasza stosownie do tra -
E yey j, k tó rS  z biegiem wieków ją  utworzyły, szczegól
niej się oddaje k ry tyce , klasyfikacyi, ocenieniu faktów, 
trzym ając się głównie ty ch , k tóre  należą do porządku 
wyższego, idealnego : zadaniem  jej je s t część in tele
k tu a ln a —  filozofia medycyny^1 To też s ta ra  tradycya 
korporacyi po dziś dzień daje niejako pockop członkom 
tutejszego ciała lekarskiego do przodkow ania nietylko 
światłem i doświadczeniem ale też i zaciekłością w for
m ułach i teoryach , bodaj najniewcześniejszych. I  tak , 
chociaż współczesna nam  nauka nie posiada już dosta
tecznych dowodów, celem obronienia teoryi w italisty- 
cznej; większość tutejszych mistrzów, w ierna starej
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Co do przyczyn wywołujących chorobo’, to  nad
mieniamy, iż gościec powstaje w skutek  zimna jużto 
suchego, jużto szczególnie w ilgotnego; gdzie więc prócz 
tego nie możemy wykryć żadnego innego wpływu czyli 
raczej pizyczyny wywołującej chorobę, tam  je s t cier
pienie gośćcowe. W i s s  powiada w sWem szacownem 
dziele: „Gdzie nie poprzedza zaziębienie, tam  niema 
gośćca." Zaziębienie może dotyczyć skóry,^ błony śluzo
wej żo łądka, lub  też wreszcie oskrzeli. Żaden rodzaj 
zaziębienia nie wpływa na  różnicę skutków i nie ma 
nic właściwego w sobie; owszem wszystkie rozm aite 
podrzędne rodzaje zaziębienia zgadzają się w tem  ze 
so b ą , że gdzie chorobę bezpośrednio w yw ołują, takow a 
zawsze je s t gośćcowrą. Ponieważ gościec w  pewnych 
porach roku  g ę śc ie j się pojaw ia, niż w7 innych; dalej, 
ponieważ w pewnych " a s a c h  'prawdziwie epidemicznie 
pan u je ; dlatego nasuw a nam  się m yśl, że m usi coś 
byś takiego w pow ietrzu, co naó wczas p ffy k ład a  się 
do pow itan ia  tej choroby. Teraz wypada zastanowić 
s ię , jak i związek szczegółowy zachodzi między zazię
bieniem a wybuchem choroby. Najdawmiej^zem i jeszcze 
do dziś od przeważnej liczby lekarży przyjętem  jest 
zdanie, że choroby reum at. pow stają w ten  sposób, 
iż pcw 110 isto ty  zn a jdu jące 's ię  we k r w i k t ó r e  m iały 
być w ydzielone, w skutek  zaziębienia pozostają w or
ganizmie. Jakkolw iek objaśnienie to  opiera się na  p ra 
wach tizyologicznych, to  przecież o wiele słuszniejszem 
zdaje *się być' zapatryw anie prof. S k o d y ,  tudzież 
D ra E i s e n m a n n a ,  k tóry  szczegolowo bad a ł cierpie
nia reum atyczne; lubo przyznać należy, że jestto  także 
tylko przypuszczenie, k tóre wymaga dowmdu. Teorya 
zasłużonych tych mężów7, wr krótkość oddana, je s t mniej 
więcej następu jąca:

1) Zaziębienie nasam przód działa na nerwy ob
wodowa ;

2) zaziębienie nie wywrołuje wr tychże nerwmck 
długotrw ałej zmiany ckorobowńj, lecz t «  zwuacają 
wstrząs (Shock)  na  część ośrodkowy, tj. na  rdzeń pa
cierzowy;

o) ten  wstrząs zw-rotny rozprzestrzenia się, czyli 
przebiega w sposób drgający cały rdzeń pacierzowy 
i osadza się w korzeniach nerwmw rdzeniowych tego 
narzędzia , k tóre  najwięcej wrpływowi na nie działające
m u ulbga i najłatw iej zachoiowaj: może.

Teraz przechodzimy do najważniejszej części, 
w której wykazać nam  trzeba  przebieg i czas trw ania  
choroby, jako też uwzględnić rozm aite je j następstw a.

sławie korporacyi, po dziś dzień zasłania się w itali
zmem przed nieubłaganym  duchem w ieku, rachunek 
i analizę wre wszystkie ta jn ik i na tu ry  zapuszczającym. 
Ci n aw e t, którzy "naukę doświadczalną całe życie u p ra 
w iają i upraw iają po m istrzow sku, ja k n p . prof. chemii 
B e c k a m p ,  nie mogą się wyzuć ze słabości hołdo
waniu starym  form ułom : nowa teorya jego o fermen
ta c h , przy jiomocy ta k  nazwanych m icro zym a s, nie je s t 
nic innego, tylko sław etna v is  v ita lis , obleczona w no
wą szatę. Prof. B e c h a  n ip  nazywa m icrozym as  nie
skończenie m ałe ciałka ziarnkow ate, z k tórych według 
niego sk łada ją  się wszystkie tkank i ciała ludzkiego 
i k tóre  stanowią główną i jedyną przyczynę życia, zdro
w ia , choroby, skonu i pośm iertnego rozkładu. C iała  
nasze, powiada profesor, nie je s t jednością organi
czną, ale zbiorem (agregat) is to t żyjących, m icrozy- 
m as  — nieskończenie m ałych , mających swoje życie 
w łaściwe, niezależne, biorących udział w spełnianiu 
rozm aitych czynności tizyologicznych i połączonych ze

Choroba t a ,  k tó ra  po większej części nagabuje 
k ilka stawów jużto  naraz, już też w większych lub 
mniejszych p rzestankach , odznacza się jeszcze tem , że 
w niej powstaje w wysokim stopniu skłonność do za
palen ia błon surowiczych sefica, jakoto osierdzia i śród- 
sierdzia. Zapalenie tych dwóch powłok je s t ta k  stałem , 
powiedziałbym niem al prawidłowem powikłaniem  reu 
m atyzm u stawów7, że w nowszych czasach chciano 
uważać tę  chorobę za pierwszorzędną, a  gościec stawów 
za cierpienie drugorzędne, wynikające z powyższego. 
K u zbiciu tego zdania może nam  posłużyć jeclnak ta  
okoliczność*, iż w wielu przypadkach uważamy tęż go
ściec stawTów w7cale nie powikłany z zapaleniem błon 
sercow ych; to służy za dow ód, że gościec pierwszorzę
dne zajm uje miejsce. Zdarzyć się jednak  m oże, czego 
wcale niezaprzeczalny, iż objawmy zapalenia b łon suro
wiczych serca w7przód sie pokażą, od właściwrego cier
pienia stawów7; ale to  bynajm niej jeszcze nie dowTodzi, 
aby w iaśnie te  błony m iały stanowić jiunu t wyjścia 
choroby, k tó raby  dopiero drugorzędnie m iała  dotyczyć 
stawów. Jednoczesne zachorowanie śródsierdzia i osier
dzia przedstaw ia chorobę tę  jako ta k ą , k tó ra  całego 
ciała dotyczy.

Cierpmnia stawów, jakkolw iek bardzo bolesne, 
zwrykle przebiegają bez wszelkiego niebezpieczeństwa 
nietylko d la  życia, ale i dką schorzałej części; zapomnieć 
nam  jednakże nie trz e b a , że byw7ają  i od tego praw i
d ła  w y ją tk i, k tó re , ja k  się poniżej przekonamy, dopro
w adzają do największego zniszczenia w ustro ju , tak , że 
wreszcie śm ierć, nastęjiuje w skutek  ogólnego wycień
czenia. W ielka bolesność stawów przy każdem  porusze
n iu , jakoteż przy najlżejszym nacisku , obrzęknienie 
m ięśni wr około schorzałych stawów7 połączone niekiedy, 
choć stosunlcow7o rzadko z jirzekrwiemem skóry, nada- 
jącem  jej czerwone wrejrzenie, są głównemi objawrami 
miejscowego cierpienia.

Co do zmian anatomicznych, zasób wuadomości 
naszych w tym  w7zględzie je s t nie w ielki; albowiem 
Mioroba t a ,  ja k  już wyżej nadmieniliśmy, przechodzi 
najczęściej pom yślnie, & zatem  rzadko zdarza się spo
sobność’ rozbierać ’ zwłoki ze'km ianam i wdaściwemi gość
cowi ostrem u. Z w ażniejsz/ck wyników sekcyjnych po
dajemy, że ilo^ć stawromazi prawidłowej się zwiększa, że 
niekiedy znajdujem y ją  pomieszaną z ropą, w7 skutek  czego 
trac i właściw7ą sobie barwę; dalej że błony stawromaźne są 
przekrwdone i nabrzm iałe. C hrząstki stawów bardzo 
rzadko b io rą  udział w chorobie i dlatego rzadko pod
legają zmianie. N adto zwrócić nam  trzeba uwagę na

sobą w pewien związek, stanowiący ogólne życie or
ganizmu. M icrozym as  je s t rodzaj ferm entu , mający 
własność zmieniać krecbm al w d ek stry n ę , zdolny sam 
przez się twrorzyć kom órk1 organiczne i wytwarzać inne 
ferm enta. Fizyczne, mechaniczne i chemiczne stosunki 
tych żyjątek stanow ią ostatecznie o spraw ach żywot
nych i zdrow iu, jakoteż o wszyktkick zjawiskach w or- 
ganizacyi.... Obecnie! prof. B e ć h a m p , . a  wspólnie 
z mm członek w7ydziału Dr E s  t o r ,  broniajl teoryi, 
opartej niby na  doświadczeniach chemicznych i m ikro
skopowych , żó' tezerwone ciałka ki wi nie są niozem 
innern tylko skupieniem owych owych !iarnkowratych 
i s to t—  m icrozym as—  k tó ra  pod wpływem pewmych 
odczynników mianowicie wyskoku i roztw oru siarczanu 
sody, w7yzw7ala ją  się z owrego organicznego skupienia 
i da ją  się postrzegać pod mikroskopem, zdolne znowu
rozm nażać się i tworzyć nowre organiczne żywioły----
P. p. B e c k a m p  i E s t o r  pracu ją  nad  tą  teorya po
dobno już od la t p ię tn a s tu , chociaż jako żywo, ani
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tę okoliczność, że znajdujem y jeszcze zmiany dotyczące 
zapalem a śró d sie rd z ia , osierdzia , jakoteż mięśni serca.

tC. d. n.)

Z KAZUISTYK1 SĄDOWO - L E K A R SK IEJ.

Nawal do mózgu —  z jakiej pow sta ł p r z y c z y n y ?
Skreślił Dr. A. Friedberg z Jaworowa.

Przedr dotem dochodzenia sądowo-lekarskiego jest 
W. L . , przedm ieszczanin , szeregowiec w c. k. wojsku, 
obecnie urlopowany. D. 14 G rudnia r. z. W. L., będąc 
w karczr tie , zasta ł tam  także innego przedmieszcza- 
nina, którem u był dłużen pewną pieniężną kwotę. Oba- 
dwaj zabawiali się spożywaniem ulubionego wyskokowego 
napoju. Z zabawy wyrodziła się w krotce kłótn ia: —  wie
rzyciel upom inał się, i to  z natarczyw ością właściwą pod
chmielonym , o zwrócenie długu, mimo że L. ciągle oświad
czał, że pieniędzy niema. Chcąc się pozbyć wierzyciela co
raz natrętniejszego, proponował m u pójść razem do pew
nego sąsiada, k tó ry  za d ług poręczy; wierzyciel zaś chciał, 
ażeby żydówka szynkarka ręczy ła , inaczej zabierze 
kożuch. Nareszcie L. zab ra ł się i wyszedł do sąsiada, 
k tó ry  m iał być ręczycielem; gdy ten  ręczyć niechciał, 
ud a ł się L. do chlew ka, gdzie się położył drzwi ze 
środka za sobą zam knął. W krótce potem  nadszedł wie
rzyciel; mezastawszy d łużn ika , poszedł za tam tym , 
a trzeba  wiedzieć, że obadwaj byli dobrze napici. Nie- 
mogąc się dostać drzwiami do cblew ka, poszedł do 
sąsiedniej kom ory, wyjął tam  część słomianego poszy
cia i dostał się tym  sposobem do swego dłużnika. 
T utaj na nowo rozpoczął domagać się zwrotu d ługu, 
L. oświadczył te r a z , że już z m iejsca się nieruszy, naco 
wierzyciel, że także pozostanie, i ta k  pozostali tam  
sporą chwilę. W łaściciel tego obejścia w przeciągu tego 
jzasu słyszał ciągle rozmowę zresztą dość spokojną 
dwocb k łó tn ików , na  końcu k rz y k , w skutek  którego 
u d a ł się na miejsce sporu. W  chlewie zasta ł dłużnika 
na  słomie kożuchem przykrytego a parę  kroków od 
niego wierzyciela także n a  słomie leżącego, ja k  mówi, 
z ob-.ozem czerwonem. Spłoszony tym  sposobem wie
rzyciel , zab ra ł się i poszedł do sieb ie , a  gospodarz do 
chałupy. W chwilę po tem  ostatniem  zajściu wchodzi 
za nim  L. i przem aw ia: „Teraz już jestem  na  śmierć 
przestraszony, bo on mnie chciał powiesić." W ymawia
jąc  te  słow a, m iał wyglądać przelękniony i b lady  na

medycyna, an: w ogóle nauka nic z owej pracy dotąd  nie 
•skorzystały. K urs p. B e c l i a m p a  je s t jednak  nadzwy
czaj zajmujący, w ykład jasny, treściwy, opracowany, 
chociaż zbyt teoretyczny grzeszy trochę g rą  w for
muły, przy pomocy których profesor cale zadania che
micznie przed oczami widzów rozwięzuje

Mniej więcej wszystkie katedry  nauk  pomocni
czych i teoretyczne są obsadzone p rzezludzi zdolnych, 
ale dawnego autoram entu . N ajbardziej nas zajęły lekcya 
prof. fizyologii R ougeta , którego jednak  w ykład wcale 
nie zgadza się z tradycyam i szkoły—  je s t szczero-po
stępowy i czysto doświadczalny. Zdanie publiczne nawet 
zarzuca tem u profesorow i, że podobno zdolny je s t 
wierzyć w pochodzenie człowieka od m ałpy, co znaczy, 
że nie wzdryga pisać się na  teoryą Larw ina o pocho
dzeniu gatunków is to t żyjących. W  obecnem półroczu 
w ykłada o odżywianiu (n u tr itio n ). Mieliśmy sposobność 
wysłuchać k ilka lekcyj o naczyniach limfatycznych 
i limfie. Oto iest w krótkości zdanie profesora o ciał-

obliczu. Nie zabawiwszy długo n  sąs iad a , poszedł do 
własnej chałupy, gd/.ie prócz niego m ieszka ty lko ko
m ornica. T utaj na  wstępie zaraz m iał powalić się 
i zemdleć. N aza ju trz , gdy kom ornica p o s trzeg ła , że L. 
nie je, nie pije i mówić nie może, uw iadom iła szw agra, 
do którego też go przewieziono. T u ta j pierwszego dnia 
rozm aw iał, lecz tylko na m igi, ogólny stan  jego po
został nieodmiennym, nazaju trz  całkiem  p rzesta ł mówić. 
W  całym czasie tylko dnia 17. wyprowadzona go d la  
m oczenia; tego dnia jeszcze nap ił się wody. Cały też 
czas nie było snu.

C. k. sąd w J . zarządził śledztw o, podczas k tó 
rego w d- 18 jako  znawcy znaleźliśm y:

1. Mężczyznę około la t  22 mmc m ogącego, s łu 
sznego w zro stu , umiarowego c ia ło tw oru , dosyć dobrze 
odżywionego, k tóry  leży na  tapczanie przykryty  kożu
chem ba-anim.

2. Badany leży na  grzbiecie jaknajzupełm ej nie
ruchom y ; przez cały czas dochodzenia o ty łe  tylko się 
poruszy ł, że raz zakaszlał. W yraz oblicza tępy. P o 
wieki przym knięte: spojówki ta k  pow iek, ja k  gałek 
ocznych nie nastrzyknięte krw ią; źrenice ani zwężone 
ani rozszerzone, na  wpływ św iatła  wrażliwe. N a p y ta 
n ia , bądź ciche, bądź głośne lub krzyczące, chory 
zgoła nic nie odpow iada; pudniesiony na  tapczanie 
w postawę siedzącą, u trzym uje się chw iejno, z głową 
na piersi zwieszoną, lecz praw ie o w łasnej sile. Skur
czu m ięśni karkowych nie spostrzegam y.

3. Język szerok i, wilgotny, nie zamulony. Żywot 
cokolwiek wklęsły, wydaje odgłos wypukowy prawie 
całkiem  praw idłow y; ugniatanie tegoż bądź lekkie bądź 
m ocne, nie wywołuje skarg , ani jęk u , ani też skrzy
wienia rysów twarzy; wypukiwanie w okolicy pęcherza 
nie wykazuje rozszerzenia tegoż moczem.

4. W ydzieliny i odbyciny pow strzym ane, z w yjąt
kiem tylko skóry, k tó ra  je s t potem  zw ilżona; nadto  
m ocz, ja k  wyżej w spom niano, chory wczorajszego dnia 
oddawał.

5. K la tka  piersiowa szeroka, porusza się praw i
dłowo; opukiwana wydaje odgłos praw idłow y; przy- 
słuch stw ierdza szmer pęcherzykowy, nieco ostry. Liczba 
oddechów 28 razy n a  minutę.

6. Tętno sprychow e, tę tn ic  szyjnych i uderzenia 
serca, mało różnią się od prawidłowych co do nastro ju , 
zresztą znacznie zwolnione, uderza 56— 60 r. na  m inutę. 
Ciepłota skóry w ogóle praw idłow a, n a  głowie p o d 
wyższona, na  odnogach obniżona.

kach lim fatycznych, o ile mogliśmy je  z pam ięci za
notować: C iałka lim fatyczne wcale nie pochodzą, ja k  
niegdyś twierdzono, z rozczynionych w mleczankę (em ul- 
syą) pokarmów, ponieważ 1) do naczyń lim fatycznych 
nie ma w stępu z przewodu pokarmowego i 2) począt
kowe naczynia wcale nic zaw ierają ciałek Pojaw iają 
się one dopiero po przejściu przez gruczoły śródjelito- 
w e, w których je s t właściwe ich źródło. Gruczoły lim - 
fatyczne są  złożone z pierwocin tk ank i łącznó j, me 
ujętych wcale w postać przewodów lub w jakiebndź 
właściwe u tkan ie : sok limfy przechodzi przez gruczoły 
i swobodnie krąży pomiędzy rzeczonemi pierwocinami 
tk an k i łącznej, k tórej kom orki, oddzielając się i dając 
się unosić prądem  p ły n u , stano1.,ią to, co się nazywa 
ciałkam i limfy, a  następnie białem i ciałkam i kr? i. 
P rzy każdem podrażnieniu kom órki tk an k 1 łączn j z na- 
brzękniętego gruczołu limfatycznego oddzielają się ob
ficiej, ja k  np. podczas traw ienia. W szystkie zresztą 
gruczoły rozrzucone po ciele zdają się spełniać tę  sa-
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7. Za uszyma i po obu stronach  rdzenia pacie
rzowego na środku kręgosłupu  po dwie rany  tró jką tne  
m ałe, próchnem  ze spalonego p łó tna przysypane, z brze
gami odwiniętemi.

8. Nigdzie na calem  ciele nie znajdujem y śladu  
usilstw a zewnętrznego.

O r z e c z e n i e .
Z tego oględu wnosimy:
1. Że badany doznał naw ału  do mózgu (congestio 

ce re b ri) , k tóry  ze względu na wysoki s to p ień , będąc 
zbliżonym do u d a ru , spraw ił upośledzenie czynności 
we wszystkich u k ład ach , zatem  bezsprzecznie znamio
nuje się jako  ważne nadwerężeni* zdrowia.

2. Ze, opierając się na oględzie, orzec nie możemy, 
czy to  nadwerężenie zdrowia je s t skutkiem  jakiego 
usilstw a zew nętrznego; w ogóle nawet powiedzieć nie 
możemy, czy takin usilstw o nastąpiło; najm niej, czy na
stąp iło  d. 14 t. m. ? Zważywszy a to l i , że podczas oglę
du  nieznaleźliśm y najm niejszego śladu  uszkodzenia me
chanicznego ; zważywszy, że groźba powieszenia w chle
w ie, bez żadnego narzędzia sposobnego do wykonania 
tego zam iaru  w m iejscu , tuż przy chacie zaludnionej, 
w obec człowieka słusznego w zrostu , cieleśnie dobrze 
zbudow anego, jeżeli tenże je s t zdrów na  um yśle, nie 
może być b ra n ą  na seryo, a raczej na żarty  wygląda, 
zaczem i p rzestrachu  wywołać nie pow inna: kładziem y 
sprawdzony s tan  chorobowy oglądanego raczej na  karb  
nadużycia gorących napojów , znam ionując takowy jako 
ostre  otrucie wyskokowe.

3. Ze w tak ich  okolicznościach odpada potrzeba 
orzekania o wplyn ie domniemalnego uszkodzenia na 
zdolność oglądanego do pracy zawodowej.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

I I M S T R U K C Y A
dotycząca się wykonania przepisów o egzaminach 

śc is łych  w W y d z ia le  lekarskim.
(Rozporządzenie W ysokiego M inisterstw a wyznań i oświaty z dnia 
1 Czerwca. 1872, do L. 6726, w rozwinięciu rozporządzenia z dnia 

15 Kwietnia 1372, do L. 4398.)
(Ciąg dalszy).

Między egzaminatorami pierwsze miejsce zajmują pro
fesorowie zwyczajni już z tego powodu, że, osobliwie w mniej

szych uniwersytetach, do wielu nauk niema ludzi uczonych, 
poświęcających się takowym wyłącznie; ażeby jednak pro
fesorowie nadzwyczajni, jeżeli tacy się znajdują, mogli też 
mieć udział w egzaminach, na mocy §. 9. grona profesorów 
mają proponować mianowanie egzaminatorów nadzwyczajnych, 
ile razy ulga w egzaminowaniu kandydatów wymagać' będzie 
takiej pomocy, lub wyręczenia profesorów zwyczajnych. Nadto 
zabezpiecza się w ogólności lekarzom udział w egzaminach 
ścisłych bez względu ną to, czy takowi należą do grona 
profesorów nauk lekarskich, lub nie; a to powołując ich 
na komisarzy rządowych i współegzaminatorów. Wtedy ci 
ostatni egzaminują kandydata z takich nauk, które leka
rze, nie będący zarazem profesorami uniwersytetu, posiadają 
zupełnie i dokładnie; a więc którym na tej zasadzie przy
stoi sąd o wiadomościach kandydata.

Oprócz tych głównych poglądów, wprowadzając w wy
konanie nową ustawę egzaminacyjną, trzeba się zastosować 
do następujących wskazówek szczegółowych:

Dziekan starać się powinien o to, ażeby kandydaci 
jak najrychlej przypuszczani byli do egzaminów, do których 
się zgłoszą. Gdyby z powodu wielkiej liczby zgłaszających 
się kandydatów była obawa znaczniejszej zwłoki, wtedy 
dziekan zarządzi w tym samym dniu dwa egzamina ścisłe 
w różnych miejscach, a nawef ,  w razie potrzeby, dwa je
dnakowe egzamina; oczywiście wyznaczając k’temu dwie 
komisyje egzaminacyjne; złożone, każda z innych członków, 
a więc każda Ti innym przewodniczącym. Po upływie dwu 
pierwszych lat przechodnich, trzeba sobie wziąć za prawi
dło, że ci kandydaci, którzy po ukończonćm czwartem pół
roczu w czasie właściwym zgłoszą się do pierwszego egza
minu ścisłego, mogą takowy złożyć w ciągu pierwszych dwu 
miesięcy półrocza piątego.

Dzień i godzinę egzaminu, mającego się odbyć, nazwi
ska kandydatów7 i przewodniczących, wreszcie izbę, przezna
czoną na ten egzamin należy ogłosić za kratką.

Egzamina powinny się odbywać ile możności w salach 
obszernych, aby większa liczba gości w nich pomieścić się 
mogła.

Kolej tych egzaminatorów', którzy mają na przemian 
wypytywać kandydatów, oznaczy dziekan w7 porozumieniu 
z egzaminatorami należącymi do pewnegoRgzaminu.

Jeżeli stosownie do §. 11. kilku kandydatów na raz 
zdaje egzamin, wtedy egzaminator może i drugiemu, lub 
w7cale jeszcze trzeciemu kandydatowi kazać odpowiadać na 
to samo pytanie, które już zadał pierwszemu, lub w ogóle 
poprzedniemu. Ale musi przytem każdemu zadawać także 
nowe pytania; wszakże przestrzegając tego, żeby czas, sto
sownie do §. 15. przeznaczony na wspólny egzamin, rozło-

mę czynność i d la  tegoto u  osób ta k  nazwanych 
lim fatycznych i skrofu icznyck, k tóre  w łaśnie m ają 
gruczoły do zadrażnienia sk łonne, ta k a  je s t  obfitość 
ciałek lim fatycznych i widoczna przew aga b iałych  ko
m órek krw i nad czerwonemi.... A ir te, ani owe nie m ają 
błony o b lekającej, lecz sk ład a ją  się ty lko  z isto ty  
proteinowej skupionej w postać w łaściwą i odróżniającą 
się od siebie: 1) ją d re m , k tó re  bywa zwyczajnie tylko 
w b ia ły ch , a  u  p łodu byw a we w szystkich ciałkach 
k rw i, i 2) Właściwą sprężystością czerwonych ciałek, 
u ła tw ia jącą  im krążenie w naczyniach włosowatych. 
Prof. R. zapatru je  się na  krew  jako  na  osobną tkankę 
złożoną z części sta łych  i płynnych i zalicza ją  * do 
rzędu  innych tkanek  organicznych; je s t to  zresztą po
g ląd  od daw na upowszechniony między histologam i. 
W ykład  pr. R o u g e t a  je s t bardzo nauczający; poparty 
byw a, gdzie tego p o trzeba , okazam i mikroskopowemu 
lub  rysunkam i zdjętem i z takowych i ściąga bardzo 
liczny zastęp słuchaczów ; mowa jego je s t p iękna , po

toczysta , a l e . . .  ho i tu  je s t a l e ,  chociaż się tyczy 
podrzędnej okoliczności. . .  ale je s t bardzo m onotonną 
i pomimo zajm ujące; treści sam ą intonacyą swoją do 
snu usposabia. (Dok. nast.)

 ------

* P a ryż . S ir Rich. W a 11 a c e znany z ofiar bardzo 
hojnych d la  oblężonego P a ry ża , ma swym kosztem 
wystawić pew ną liczbę studzien publicznych w ulicach 
tego m iasta.

L ek arze , będący c z ł o n k a m i Z g r o m a d z e n i a  
N a r o d o w e g o  francuskiego połączyli się w „W olne 
Stowarzyszenie" celem wspólnych obrad  nad wszelkiemi 
przedm iotam i m ającem i znaczenie lekarsk ie , wnoszonemi 
na Zgrom adzenie Narodowe.
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żonym został w równej mierze na kandydatów egzaminowanych 
razem.

Po ukończonym egzaminie przewodniczący obwieszcza 
kandydatowi wypadek tegoż; a jeżeli mu się popis nie po
wiódł; wtedy oznajmia mu, jak rychło wolno mu takowy 
powtórzyć. Ci zaś kandydaci, którym się nie powiódł popis 
praktyczny z jednej tylko nauki, mogą być przypuszczeni 
do drugiego popisu praktycznego z osobnej nauki, który 
należy do tegoż egzaminu ścisłego, jeszcze przed upływem 
owego terminu. Jeżeli podczas popisu teoretycznego z kilku 
nauk razem, który się już rozpoczął, jeden z .egzaminatorów' 
nie przybędzie, a nie można go zastąpić w myśl §. 8, wtedy 
przewodniczący przerywa egzamin, i doprowadza go do końca 
w dniu innym.

Zdania o wiadomościach kandydata, oparte na jego 
odpowiedziach, zapisują egzammatorowie w osobnym proto
kóle, który utrzymuje dziekan. W razie powtórzenia poje
dynczego popisu, przewodniczący i komisarz rządowy podpi
sują razem z egzaminatorem zdanie o usposobieniu nauko- 
wem kandydata. Wypadek całego egzaminu scisłego, wywie
dziony z poszczególnych zdaiiregzaminatorów, czyto po zło
żonym pomyślnie popisie teoretycznym z kilku nauk razem 
(§. 19), czy tóż po popisie powtórzonym z jednej nauki, 
zapisuje przewodniczący własnoręcznie, a dla lepszej wia
ry stwierdza jeszcze swoim podpisem obok podpisu komi
sarza rządowego.

Oprócz tych protokołów szczegółowych utrzymuje dzie
kan jeszcze protokół ogólny ułożony w porządku abecadło- 
wym, w którym oprócz miejsca urodzenia, wieku i wyznania 
religijnego kandydata ma byó zapisane kiedy i gdzie otrzy
mał tenże świadectwo dojrzałości albo inny dokument, na 
zasadzie którego został przyjęty w poczet uczniów' uniwer
sytetu. W tym protokóle zapisuje dziekan własnoręcznie 
dzień, w którym się odbył każdy z trzecli egzaminów' ści
słych, tudzież wypadek ostateczny każdego z owych trzech 
egzaminów z osobna, a wreszcie podpisuje uchwalę kwalifi
kacyjną grona egzaminatorów.

Jeżeli kandydat zlożyl pierwszy egzamin ścisły z po
stępem zadawąlniającym; wtedy otizymuje świadectwo, iż 
takowy odbył, a z pomiędzy złożonych dokumentów zwraca 
mu się książeczkę kursową (tak zw\ Index), tudzież odprawę 
(absolutorium) jeżeli takową był złożył. W książeczce kur
sowej należylzapisać, z jakim skutkiem uczeń złożył egzamin.

Jeżeli kandydat, złożywszy pierwszy egzamin ścisły 
z postępem zadawalającym, chce się przenieść do innego 
uniwersytetu; wtedy może mu braBpclany odpis jego świa
dectwa dojrzałości, z tem nadmienieniem,'że oryginał złożono 
do akt dz.ekańskich. W odiirawle (Abgangszeugniss) również 
zapisać należy z jakiem skutkiem pienwszy egzamin ścisły 
został złożony.

Jeżeh kandydat opuszcza uniwersytet, złożywszy pierw
szy egzamin _scisły tjlko w części, albo z postępem niedo
statecznym; wydaje mu się odpis świadectwa dojrzałości, 
tudzież książeczkę kursowr%; w*tej, tudzież wr odprawie nad
mienia dziekan o owym egzaminie.

Po ukończeniu trzeciego ggzaminu  ̂ścisłego, złożonego 
z postępem dostatecznym; dziekan wydaje kandydatowi świa
dectwo, na zasadzie którego tenże zostaje przypuszczonym 
do promocyi. Razem z dyplomem odbiera kandydat wszystkie 
dokumenta oryginalne, które był złożył.

Jeżeli kandydat oświadćży,* że odstępuje od dalszych 
egzaminów ścisłych i że nie myśli więcej ubiegać się o sto
pień doktora; wtedy stosownie do rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 31 Stycznia 1866 roku do L. 12,407 zapi
sać należy to oświadczenie na dokumentach oryginalnych, 
na mocj' których kandydat był przypuszczony do egzaminów; 
a nadto wypada donieść o tym przypadku wszystkim uni
wersytetom w cesarstwie rakuskiem.

Opłata egzaminacyjna połowiczna przyznana według 
§. 22. przewodniczącemu i komisarzowi rządowemu za udział 
w- powtarzanym popisie teoretycznym albo praktycznym 
z jednej nautri wynosi po 2 '/2 złr.

Świadectwa wydawane kandydatom po egzaminie ści
słym, złożonym z postępem dostatecznym, mają być wyda
wane w formie następującej:

JP. N. Ń. rodem z (miejsce i kraj),

strawiwszy /  P ^r o c z e ..................I na naukach lekarskich,
l pięć lat J

złożył w dniu ......................... egzamin ścisły
I dostatecznym z postępem j
| celującym.

W s k a z ó w k i  
co do wykładu nauk lekarskich stosownie do rozpo
rządzenia o egzaminach śc is łych  z dnia 15 Kwietnia  

1872 r.

Ponieważ według iiowrego rozporządzenia o egzaminach 
ścisłych, kandydat przed przypuszczeniem go do egzaminu 
niepotrzebuje składać dowodu, że uczęszczał ua pewnie wy
kłady, z wyjątkiem przypadków przewidzianych wr §. 2, 
a więc niema już wykładów obowięzującycli dla uczniów, 
którym owszem pozostawiony jest wolny wybór tychże; —  
ponieważ nadto w skutek urządzenia egzaminów praktycznych 
i wykład praktyczny właściwych nauk musi być odtąd roz- 
ciąglejszym i nabiera większego znaczenia niż przed tem ; 
ponieważ wreszcie przybywa popis z fizjdu, z której dawniej 
nie egzaminowano: przeto okazuje się potrzeba niektórych 
zmian w dotychczasowych wykładach nauk lekarskich.

Wszelako, jak dotychczas, tak i nadal wymaga się: , 
ażeby wszystkim uczniom dana była sposobność wy

słuchania za najmniejszą opłatą prawną wszystkich wykła
dów' teoretycznych i praktycznych, o ile takowe okazują 
się potrzebnemi dla pomyślnego złożenia wszystkich egza
minów ścisłych;

żeby przeto wykładano wszystkie nauki niezbędnie 
potrzebne do złożenia całości umiejętności lekarskiej, tudzież 
aby się odbywały ćwiczenia praktyczne w takiej mierze, 
jakiej wymaga znaczenie i rozległość przedmiotu naukowego;

żeby ta nauka wr czasie zakreślonym w samej rzeczy 
i to w zupełności wyłożoną została, a to w ten sposób, żeby 
wykład ogarniał to wrszystko, czego się wymaga od kandy
data podczas egzaminu;

żeby wreszcie nauczanie nie mijało się z celem przez 
to, że równocześnie zbyt wóelu uczniów' uczęszcza ua wykład; 
albo że obrane zostały niestosowne godziny wykładowe; albo 
że w tych samycli godzinach przypadają wykłady, na które 
uczniowie powinuiby uczęszczać wr tem samem półroczu 

Gdzieby z powodu przeszkód miejscowych niepodobna 
było uniknąć tycli niedogodności, tam będzie obowiązkiem 
grona profesorów uczynić wniosek, jakim sposobem możnaby 
zaradzić temu złemu.

Z tego, co się powiedziało powyżej, pokazuje s ię , że 
podobnie jak dotychczas profesorowie i dyrektorowie klinik, 
tudzież profesorowie anatomii ćwiczyli swych uczniów w tych 
umiejętnościach; tak teżj na przyszłość także inni profeso
rowie obowiązani będą do wprawiania uczniów w' czynnoś
ciach naukowych (o ile tego wymaga nowa ustawa egzami
nacyjna) w właściwych zakładach naukowych i pracowniach.
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Jeżeli liczba uczniów zapisanych na ćwiczenia jest 
zbyt wielka ażeby mogli równocześnie korzystać z wykłaau; 
wtedy trzeba zaradzić temu, dzieląc uczniów w grona; a w tym 
ostatnim razie, jeżeli Kilka różnych ćwiczeń przypada na 
jednę godzinę, podział taki musi nastąpić za porozumieniem 

, się właściwych profesorów.
U w a g a .  To się tyćzy przede wszystkiem ćwiczeń w che

mii lekarskiej, w histolugii i z fizyologii, które przypadają 
na to samo półrocze. Gdyby te ćwiczenia odbywały się 
wszystkie w tych samych godzinach przez 6 dni w tygodniu 
i gdyby uczniowie podzieleni byli na trzy grona: wtedy 
każde grono mogłoby przez dwa dni ćwiczyć się w jednym 
z zakładów, gdy równocześnie dwa inne grona byłyby zatru
dnione w dwu innych zakładach.

Tym sposobem nauka praktyczna każdego grona by
łaby rozłożoną na całe półrocze, co zwłaszcza w niektórych 
naukach wydaje się być daleko stósowniejszem, niżeli gdyby 
pierwsze grono zajętem było tylko w pierwszej trzeciznie 
półrocza, druga w drugiej a trzecia w trzeciej trzeciznie; 
chociażby praca ta odbywała się codziennie.

Grono profesorów starać się powinno o to, ażeby, o ile 
na to starczy liczba nauczycieli tudzież zbiory i wszelka 
inna pomoc naukowa w każdym uniwersytecie, następujące 
wykłady i ćwiczenia odbywały się porządnie za najmniejszą 
opłatą, na jaką zezwala ustawa.

1) A n a  t o m i a  o p i s o w a ,  6 godzin tygodniowo przez 
cały rok

2) F i z y o l o g i a ,  5 godzin tygodniowo, przez cały rok.
3 ) H i s t o l o g i a ,  3 godziny tygodniowo, w półroczu 

zimowem.
Wykład Histologji może być połączony z wykładem 

anatomji albo Fizyologji, który w takim razie musi być rozsze
rzony, stosownie do okoliczności.

4) D z i e j e  r o z w o j u  (embryologia), 2 godziny ty
godniowo, w półroczu letniem.

5) C h e m i a  l e k a r s k a  z a s t ó s o w a n a ,  3 godziny 
tygodniowo, w półroczu zimowem.

6) Ć w i c z e n i a  a n a t o m i c z n e ,  za opłatą czesnego 
odpowiadającego wykładowi sześciogodzinnemu, w półroczu 
zimowem i ,  o ile pora roku na to pozwoli, w pierwszych 
tygodniach półrocza letniego.

Jeżeli te ćwiczenia przeciągną się do półrocza letniego, 
to jednak doliczają się do półrocza zimowego. Ktemu trze
ba przeznaczyć pewne godziny, w których uczniowie kolejno 
gronami pobierać mają naukę w należytym porządku. W tym 
celu wybierać należy o ile możności godziny przy świetle 
dziennem. Gdyby więc inne wykłady przypadały na te 
same godziny dla uczniów tegoż kursu; wtedy takowe odkła
dać należy do późniejszych godzin popołudniowych, jeżeli 
odbywać się mogą przy oświetleniu sztucznem.

7) Ć w i c z e n i a  w u ż y i v a n i u  d r o b n o w i d u ,  2 go
dziny na tydzień, w półroczu letniem.

U w a g a .  Jeżeli uczniowie w półroczu letniem roku 
pierwszego nauk nabędą niejakiej wprawy w badaniach przy 
pomocy drobnowidu; wtedy będzie można w roku następu
jącym okazywać im podczas wykładów fizyologii, histologii, 
i kolei rozwoju niektóre przedmioty pod drobnowidem. Wsze
lako nie przyda się to na nic, jeżeli uczniowie jeszcze się 
nie obeznali z drobnowidem i jego zastosowaniem.

8) Ć w i c z e n i a  f l z y o l o g i c z n e ' ,  '2  godziny tygo
dniowo, w półroczn letniem.

9) Ć w i c z e n i a  h i s t o l o g i c z n e ,  3 godziny tygo- 
godniowo (2  razy po l ‘/ 2 godziny), av półroczu letniem.

10) Ć w i c z e n i a  w c h e m i i  l e k a r s k i e j ,  6 godzin 
tygodniowo (3 razy po 2 godziny, albo 2 razy po 3 go
dziny), w półroczu letniem. (Dok. nast.)

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik mianował Jana 
K r e t o w i c z a  i Jana P a w l i k i e w i e z a  weterynarzami 
powiatowymi pierwszego w Skalacie, drugiego w Brodach.

Jego c. k. Apost. Mość Najwyższem postanowieniem 
z dnia 16 Maja r. b. raczył zezwolić na udzielenie s t o 
p n i a  h o n o r o w e g o  D o k t o r a  M e d y c y n y  Uniwersytetu 
Krakowskiego Doktorowi Adamowi Ferdynandowi A d a m o 
w i c z o w i ,  b. prof. w Uniw. Wileńskim, Prezesowi Tow. 
lek. wił., z okazyi 50-letniego jubileuszu zawodu lekarskiego. 
(Zob. Nr. 15 „Przegl. lek.“ z r. b., str. 142).

(Dyplom stosowny w łacińskim języku już wysłany 
został czcigodnemu jubilatowi Red).

Grono profesorów nauk lek. w Uniw. Krak. na po
siedzeniu dnia 7 bm. mianowało A s y s t e n t e m  P r o f e 
s o r a  K l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j  JP. Dr Ignacego J a 
n o w s k i e g o ,  którego służba rozpocznie się z dniem lym  
Października r. b.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków 5 Czerwca 1873^v<

* Dochodzi nas z Wiednia wieść nader upragniona, 
że nominacya Dra Konst. R o s e g o  na Profesora kliniki 
lekarskiej w tutejszym uniwersytecie nareszcie przedstawioną 
zastała N. Panu do podpisu.

— W mieście naszem przebywał w tych dniach 
Prof. Bern. L a n g e n b e c k  z Berlina, wezwany do chorego, 
i przy tej sposobności zwiedzał tutejszą klinikę chirurgiczną, 
tudzież Zakład anatomiczny i anatomiczno-patologiczny.

* S c h i i t z  ponownie zaleca usilnie wdychania 
bromowe w chorobach błonicowych i dławcowych ’). Uży
wa w tym  celu roztw oru następującego: B ron iii p u r i , K a 
l i i  brom ati ana  0,3 (gr. 6), A ąuae destill. 150,0 (unc. 5); 
gąbkę w tym  rozczynir m aczaną umieszcza się w tu tce  
z k a rty  i trzym a przed ustam i i nosem , ja k  przy chlo
roformowaniu. Wziewanie pow tarza się co godzinę lub 
co godziny, każdym razem  po 5— 10 m inut.

—  Podług doniesienia c. k. starosty w Zbarażu z dnia
11. b. m. L. 2504, zapadło od dnia 2go do 8go b. m. 
w Bogdanówce na c h o l e r ę  33 osób, z tych oraz z pozosta
łych na dniu 2go b. m. 13 chorych, wyzdrowiało 15, umarło 
5, a 26 pozostało w dalszem leczeniu.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we w t o 
rek,  dnia 2 Lipca r. b. o godzinie 5tej, zwykłe posiedzenie, 
na którem kol. J a n i k o w s k i  zda sprawę o obecnym sta
nie kwestyi co do szczepienia ospy ochronnej.

*) Apoth. Ztg 7, 1872, Bayr. Intell. BI. 11, 1872.

TREŚĆ. Z zakładu Anatomii patologicznej uniwersytetu kra
kowskiego: Bi e s i adec ki :  Nagromadzenie wydzielin w przewo
dach gruczołów łojowych. — Zi e i ewski :  O gośćcu (reumatyzmie) 
stawowym szybko przebiegającym i możliwych jego powikłań l ih.— 
Z kazi trtyki sądowo lekarskiej: Fr i edberg:  Nawał do mózgu — 
z jakiej powstał przyczyny?— Wiadomości urzędowe. — Kronika — 
Odcinek: Nowi c k i :  Listy z Fraucyi południowej.

Omyłki dmku. W nrze 23, str. 217, ł. I, w. 2 od dołu, za
miast: „od połowy doby“ ma być: „od uół t ory  doby.“

W  nrze 24, str. 227, ł. II, w. 25 od dołu, zam. „na lewo“ 
ma być: „na prawo. “

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Wielkie p o w o d z e n i e  mają od 1 8 6 3  r. przez kilka lO O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

p r  preparaty tilhelmąi Abtu
. #  

n a j t a ń s z a
i najlepsza 

o b e ^ l u  

w salonie
liyzyeiskim

Wilhelma

A BJ  A.-4g?r-
Najlepsze 

M  J  f i  e  ł  M O
c l. O  g o l e n i a

sztuka 10 cnt., z przesyłką 
pocztową 20 cnt. 

W szelkie gatunki w ar
koczy, loków, szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włosowych, wykony - 
wują się szybko i tanio. Za
trudniając buwiem przeszło 
20 pomocników, jestem  w 
możności dane m i zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
aniżeli Kszyscy moi współ
zawodnicy. S lanow ne damy 
czeszę- wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielam 
nauki czesania dani.

U w u g n .  Roboty z wło
sów, które przez długie 
noszenie straciły kolor, far- 
buję prędko i trwało po 
20 cnt. za łu t, według da
nego wzoru.

Polecenia n a  wszystkie 
strony szybko wypełniani.
S tad t, verlilngerte
Kanitnerstrasse 51 
und Neubau, Neu-
bausasse 70. Wien.

Ces. król. austr. i kr. węg. uprzyw.

preparaty tłuszczo f f f t  w e do
Najlepszy środek do pobudzenia porostu 

i utrzymania włosów.
Od wieków znany , lecz trudny do wyrobu a 

przczem nie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz’ do grzebienia, którego 
nigdy nie m ożna było otrzymać jako przedm iotu 
toaletowego, przez s ™ wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu
p e łn ie j  zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pomijani przeto wszelkie przechwałki 
gdjiż i p j r *  więcej jak  1000 pism dziękczynnych 
są w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskoDałostn m e
go wyrobu.

f e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukami mych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba" każdej toalety) bardzo od
powiednie na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 zir. Jako  pomada słoik elegancki COc, 
jako kosmetyk 50 ot. Pom ada do farbowania w ło
sów na czarno lub ciemno w szkle alabastro- 
wem słoik 1 z ł , jako kosm etyk 50 ct Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pom ada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosami pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ula- 

bastrowem 1 złr., kosmetyk 30 cnt.
T y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
ś f t - o d k o T f i  p o r o s t  b r o d y ,  

przez wieloletnie mśuania praw a natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z p ra 
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho

wych, udało mi srę wytworzyć nader wyborny 
Środek na porost brony 

posiadający skuteczność jako  dotychczas uważano 
za niemożebną, aby naw et a młodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem było, gdyż wielokrotne, próby u rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie I f 9  najlepszym  dowodem doskonałości 
środka na  porost brody.

Słoik z przepisem  użycia zł. 1 ct. 80. 
Niemniej utrzym uję wszelkie pierwszorzędne 

cbni łła, specyalnosći, jako t o ; wszystkie wyroby

> W
najlepszy zupełnie 
dek do farbow ana,

W ilhelma Abta 
nieszkodliwy śro

W  I  O  3  Ó  "W .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P_ tu r . A b t  fryzyerowi i perfumiarzowi w W iedniu.
W yrabiany przez P an a  środek do farbowania 

włosów nie zawiera w sobie, jak o  tak i używany, 
żadnych szkodliwych zd row iu , lub dla włosów7 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
bigienV znego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 m jja  1871.
Z c. k. patologiczno-chemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego

Itr. J . F . H eller w. r.
Skutek tego artykułu  do farbow ania włosaw 

jes t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a włosy *raz ufarbowane nigdy n;e 
zmienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą miały jB h am ą barwę.

C c n » .  Pudełko z przepisem użycia wraz 
z potrzebnem i do farbowania szczotkam i, migfrz- 
fcą, grzebieniem 3 z ł r ,  G z  rekwizytów 2 zł. 50ct1

Pasta do farbow ania jf°dua zale& niii dla dam
lub oiemno włosów i brwi. 
teczką i grzebykiem l złr.

M l e k o  p i ę k n o ś c i
1 czyli

ź r o d e k  u p i ę k s z e n i a  s k ó r y
Skutek polega na zasadach najnowszych badań 

naukowych — 1 złr.
Praw dziw y w y c ią g  olejku orzechow ego
do farbowania siwych włosów na blond7 ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin  orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im naturalny ich kolor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odm rożenie prof. Jahnssena.
Ta wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odmrożenia u rąk , u nóg, u- 
szów,nosa_, nawet długoletnie cierpienia, którym 
inne środki nie pomogły, a używana według prze
pisu jest taaże wybornym środkiem na  uporczywa 
czerwoność na tw arzy i na  nosie. 1 słoik z prze
pisem użycia 1 zł. 80 cnt.

tak  wiedeńskie krajowe, jak  i zagraniczne pa- 
glicerynorre Sarga; pastę n a  zęby D ra Pfefier-

farbowania na czarno 
IV futerale ze szczo-

m anna; anatnerynow ą wodę do ust D ra L  G. P o p p a ; pu lcherinę, francuzką esencyę przeciw łupie
żowi, E au  A thenienne et-c. et c ,  a  w częściową; sprzedaży liczę je  taniej o 1 0 % ja k  gdziekolwiek- 
indziaj albowiem wszy >tl"'e te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rabat ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru 
ręczy moje dobre im i i® |

S?1F‘ Zamiejscowe zamównienia za nad esła łem  gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem
naleźytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. '•ffil 

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  -wm
w salonie fryzyerskim  W .  A b t ’a  .  S t a d t  y e r l a a j t e r M ,  I t a r n ( n e r s t r r t i s s e  5 1 .  Fabrik , Neubaugasse Nr. 70.

.TakOteż u następujących firm: w W i e d n i u :  A. Moll, ap,., Tuchlauben Nr. 8; J. W eiss, Tuchlauben: IL Schiffnen 
Jiigerzoile; II. Ilaulm ęr, am Hof; D r G irtleiy F re iu n g ; J. B. F ik ,  Stadt,, Graben; J. R itter, Stadt, R.ptbentburmstrasse Nr. ]fi.

łSSSŚ* Na p row in c jach : W e L w o w ie : P. Mikolasch, Z. R ucker; w X )n cn  ,J. liannsteiner,C . Sedlak; w W ie n e r -  
W eustadt: pB. Donner apt., R„ Schmucker, R. Koltschatsch; w S u lib u rg u : A. Szła" e r , A. Sckw endniayer^w  S r a d c i i :  J. 
Burgleitner apt., 1-1. ICielbauser, J . P i l z ; w 'ffiyeście : J  F ischer; w l*e sz c ie : J . v. TóróK apt., A płąćkadebcrg f ryz,  K. f i ln -  
nesch; w : F . Heinrici apt.., J . Stoger i Syn J. Yśesterlow; w I*r»d *e : J. F iirs t apt,, W. Krausnep, B Fragneiy
F . Vsetecka, R. Schindler, A .Goldschmietb; w llrii im : A .W .W lassek  apt., J . Bodondorfa spadk.,J. Lehm ann, A. Blumentbal fr.

W szystkie moje wyrooy opatrzone są moją marką oohronną urzędownie protokołowaną, a panowie odbiorcy są  proszeni, 
aby kupując, żądali wyraźnie wyrobów Wilhelma Abta.

W  I  L  H  3EJ L  m :  A  B  ■
fry zje r, wyrabiacz partum eryi, właściciel k ilku ces. król. przywilejów itd.

•e v ? >  s w f f i ę -  jd ija : !vzt»<s>;bsj i j . w  . - j i t f  » «
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PRZEGLĄD L E K A R S K I I r  26 z  dniA 29  Czn wca 1872.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop D r a  Fo rg et
Sirop du

Dr FORGET
używa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upoi 
czywym, katarom , ko
kluszowi, nerwowej iry- 

taoyi naczyń iiłucowych i wszelkim cierpieniom 
piersiowym. L ekarze paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
kawy jes t dostateczną.

D o s ta ć  można w P a r y ż u  u  D ra Chable 
ulica Yiyienne, 36; w M r a k o w i c  u pana 
J . Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w i e  
u p. P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u p. Man- 
k iew icza; w Brodach u p. I  M. Kullaka, 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszaw ie.____________

r WĘGIEL BEŁŁOGA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
W ęgiel Belloct* zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawieniu,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ Chole.ynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :  -W ęwlel
Belloea zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek, 

n  ( flaszeczki proszku 3  złr.
ł pudełka pastylek 1  złr. 5 0  c. 

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego;. we Lwowie w apte
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. K ullak; w W arszawie w składach m a
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

\ ________ - - ____________ J

Administracya Przeglądu lekarskiego
otrzym uje co tydzieńśw ieżą  krow iaukę

zbieraną z jałówek przez JP . Liitmha w Czernichowie (pod Krakowem). 
Cena ru rk i I z ł r .  50  cent.

-e/a-

L
Tamże można nabyć ■ osobne odbicia

I A  M IN IS T E R S T W A  W / M i  I
z dnia 15 Kwietnia 1872. 

o egzam inach ścisłych w W ydziale lekarskim . 
Cena egzem plarza 15'- centów.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran  syfilitycznych.
D ra C I I A B Ł E  w Paryżu rue V i v i e n n e 36. 

f i  p  n  u  n  a T  I T  i Skuteczność syropu
U h  r  u  n  A i I I f roślinnego hezmerku-

.  .  . -  ryalnego przeciw  li
d u  s i t r w u  I szajom, syfilitycznym

I ra n o m , zamęczysz 
czeniu krwi, tak  stanowczą się okazała, że ją  
dzisiaj 60 000 listów dziękczynnych ze wszystkeh 
stron św iata ja k  najzaszczytnićj popiera.

" ętrzyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza D ra Cha-

_______________________ ble, do dziś w użyciu
bęc1"'' a trudne do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniac.h, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jaiciemi są : rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa 
preparaeya do kąpieli m ineralnych (Bains mi
neralne), maść przeciw - hemoroi ia ln a , pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W ” ' . i n l i o » i e  jedynie w aptece p. T rau 
czyńskiego i W. Redyka, we L w o w i e  w apte
ce p. Mikolascha- w  Brodach w aptece p. Kul
laka , w Składach m ateryałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiew icza.

S k ł a d  wód m i n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

zagraniczny cłi,
oraz i ich przetworów

ANTONIEGO TENOZYN,
a p t e k a r z a

W  TARNOWIE.
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J . W entzla w Krakowie, F ilii 
Zdrojowisk galicyjskich i ozeskich, zo
stającej pod opieką i nadzorem kommi- 
syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenczyn poleca nad
to hnmy» codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę^sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy
rządy chirurgiczne.

( 1 0 8 K - 4 )

S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Y
u

ze skórek gorzkich pomarańcz

I B R O M K U  P O T A S S U
Pa J.«P. LA RO ZE,a,rue des Lions-Sl-Paul, w Paryżu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu chemia- 
nieczystemu działanie uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. Wpołączeoiu z Siropem Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

Gpotassu przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca, kanałów trawienia i oddychaniat w do
legliwościach nerwowych ogóle w cierpieniach nerwowych 
i w stanie cięży, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego, bezsenności i kaszlu 
podczas wyrzynania się zębów.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów ap
tecznych PP. Gallego i Spiessa; we Lwowie w aptece P. Mi- 
kolach ; w Krakowie w aptece P . Trauczyńskiego; w Bro
dach w aplece P . Kullnk; w Poznaniu aptece D.M anke- 

\ wicza; w Wilnie w aptece P. Chróseickiego.

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

z wytworem ze skórek pomarańcz i z Qua?sia Amara 
jak również 

Z IODANEM ŻELAZA 
J . - P .  L A R .O Z E , ulica des Lions-St-Patii, 2, w P a ry iu .

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak  przygo
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne z powodu żelaza; przeciwgorączkowe z  powodu 
quassia amara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo-5 
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocniczelekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołędka, 
w trudnem trawieniu i w braltu apetytu.

Dostać można w Warszawie  w składach mate ryałów apte
cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w  aptece P . T rau- 

^czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewcza; 
i we Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch. »

W  Drukami „ CZASUw w Krakowie, Rządca drukarni J ó z e f  K o s tk a .
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PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w  objętości arkusza, 

z  d od aje  cm pólarltuRzo- 
wym -o dwa tygodnie.

w y d a w a n y

Rękopisma zwiacają, t ię  tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia 

zc strony autora.

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e t a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a K t S z h y c l i  

przez
j ^ R O F .  j l A N I K O W S K I E G O  I p R O W  p R A B O W S K I E G O  I p U T O S T A Ń S K I E G O .

nieopieczętowane 
-ą od opłaty pocztowej, 

uwzględnia się je lylko  
w  ciągu tygodnia.

Cena ..Przeglądu lekarskiego*1
z dodatkiem  

D wutygodnikiem  higieny publicznej
w ynosi w  Krakowie rocznie zł. 8 c .—w .a.

półrocznie ., 4 „ — „
kwartalnie,, 2 . , — „ „

Cena w  państw ie A ustryackiem
z przesyłka, pocztową

rocznie . . złr. 8 ct. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „
kwartalnie . „ 2 „ 3 0  „ „

O głoszen ia  przyjmuje
B i u r o  A d m i n i s t  r a c y  i , 

tudzież Ajencye:
A. Piątkowskiego w  e L w o w i e .

Z. K otkow skiego, Haasensteina i V o- 
g’era i R. Alos^ego w W ie d n iu ,  

wreszc e Admimstracya D ziennika ł ’o- 
zi ifisldego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń:
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca  

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

Z M K ŁA D U  ANATOMII PATOLOGICZNEJ 
IjMWEPAYTETU KRAKOWSia-Elfti). i t

Nagromadzenie wydzielin w przewodach gruczo łów  
ło jow ych.

Opis&ł Prof. D r Alfred Biesiadecki.
(Ciąg dalszy. — Zob. Nr. 2G).

Gi-Sie poprowadzone przez ujście to rb ie laka  wy
kazu je , że osłonka jego z tk ank i łącznej złożona ku,, 
powierzchni skóry właściwej zup.ełnie zan ika , zlew ający 

M ę  z gęsto pogm atw aną tk an k ą  łączną skóry właściwej, 
podczas gdy b lonka przyskórkow a przechodzi w w ar
stwę, śluzowa eśkóry.

Treść tak ich  guzków stanów i głównie przyskórek, 
do którego domieszany je s t tłuszcz w ^większej lub 
mniejszej ilości.

W większej liczbie przypadków, jak  to już  BA - 
r,e n Sb r u u g podał R w arstw a złożona*^?1 pr^yskóika 
otacza w kształoie blaszek jądro ((środkowe bardziej 
tłuszczow e, w którem  zazwyczaj leży k ilka  -włosów. 
Niekiedy stanowi ona jednak  wyłąćSnie treść  to rb ielaka, 
który  daje się w te d j. rozdzielać na b laszk i, m a wej
rzenie woskowe i tworzy jakby  placek tw ardy i łatwo 
wyłuszg^yć się dający. Pomiędzy blaszkam i napotykam y 
wtedy zazwyczaj w większej ilości k ryształk i żółciołoju, 
k tóre poznać możemy p ^ ie h  postaci krystalicznej (two
rzą  wielkie tablice rombowe z dwoma kątam i tępgmi 
(100°31) i dwroma ostrem i (79n30’), z którjjcb ostatn ie 
zazwyczaj niedokładnie wytworzone), jako też po ich 
zachowaniu się względem. !̂ O.tp ife n i i gorące"®' wyskoku: 
ż ó ł c i o ł o j a k  (ChoTkgtcatoma).

Najczęściej w mdśie przyskórkowej lsąy kilka 
włospw. Przeszukując dokładnie"csulą tre ś^ ,'p rz e k o n y 
w am y 'się-z  ła tw o śc ią , Se av takow ej w każdym  razie 
przynajm niej jęjdefn włos się znajdu je , często zaś wiele, 
a naw et do 30 w guzku m ającym zaledwie wielkoss ( 
grochu. Takowe ułożone są w kępki i tw-orzą jakby  oś 
p rostopadłą  do powierzchni skóry, idącą z głębi ku 
u jściu to rb ie li, podczas gdy V obwodzie takowej na j
częściej nie ma ich wcale.

Przez otw-ór skórny to rb ie li, k tóry  je s t niekiedy 
tej sam ej*objętości, jak  otwór torebek włośbw^ek są
siednich, włos występuje na  zewmątrz z jam y torbieli

Pomiędzy włosami znajduje się w innych przy
padkach m asa tłuszczowa żółtawra ,-k tó ra  pod drobno- 
bnowidem okazuje sie ja k o  złożona z kropelek t iu 

li szozowy^h, lub z komórek feapelnionych kropelkam i 
|l tłuszczowemu

W innycli guzach m asą tłuszczowy przeważa nad  
przyskórkow a i znajdujemy tylko bardzo Cieniutka błon- 
kę przyskórkow a, k tó ra  otasza miazgę m a z is tą , wT do
tknięciu  t łu s tą ,  zm ieszaną z okruszynam i blaszek przy- 
skórkowyck: m i a ż d ż a k  (Atlicrom d).

Takowy okazuje pę£d drobnowidem utrzym ane 
kom órki przyskórkow e, najczęściej w kępki ułożone, 
lub też pozpadki kom órek i tłuszęz, w postaci kropelek 
lub komóręjc napełnionych kropelkam i tlusgezo\voini.

f  Jeżeli do miazgi domieszane kryształy  żółcio
ło ju  , n ab iera  ona w ejrzenia łuszczkowego. Gyęsto prze
b ija ją  takow ą liczne wlogy.

B adając w przypadkach i w których guzy tak ie  
są liczniejsze, skórę z sąsiedztw a takow ych, przekony
wamy się,dze' pomiędzy wieloma torebkam i wdosowemi 
prawudłow'emi znajdziemy i ta la e , których przewód 
wŁpólny (torebki włosa i gruczołu łojowego) jużto w ca- 
łój d ługości, jużto  w częśjcd głębszej je s t rozszerzony
i wypełniony m asam i przyskórkow em i, wdotko z sobą 
połączonemi. AV tenże zagłębia się tajjj^jka włosowa 
■w górnej swej części lejkowato rozszerzona, a oddziel
nie i gruczoł łojowy, k orego długi przewód okazuje 
potężną, warstwę śluzow ą, a w którego dnie znajcmje 
się tylko n iała  iląść kom órek tlu szęg  zawierających.

Ocl najniższych stopn: takiego rozszerzenia prze
wodów w'yębodowych znajdujem y w szelkie,iprzejścia aż 
do wybitnego obrazu torbiejlaka.

Obrazy te dowodzą, że to rb ie lak i m ieszkowed/o?- 
licu lare C ystcn) pow itają  z rozszerzonych przewodów 
wspólnych , Mi>rozszerzenie to wywołanem bywa przez 
powiększone w ytwarzanie (się p rzyskórka , jakoteż że 
to rebka wdosow-ą.i gruczoł lojo-wy, w skutek jtegoż roz- 
szetzenii? icli przewodu wychodowego .albo ku tkande 
podskórnej, albo tóż na b o k i, wypaideizjjpowodu ucisku 
ze^trewny obygeku. zanikają, lub pizez pewien cząąr zo
s ta ją  jeszcze utrzym ane i wydziemjaj w tedy swoje wy
dzieliny „(łój i włosy) do jam y torbieli.

Ponieważ w zaskórniku (pomecło) napotkaliśm y 
także rozszerzony i ło jeni, włosami i przy skorkiem  
wypełniony przewód wspólny; zachodzi zatem pytanie, 
czem sie oba te tw ory od siebie odróżniają?

R o k i t a n s k y  (1. >«*) wiclzi w torb ielaku  wy ż,- 
B razy  s t o p i e ń  rozszerzenia i r ó w n o c z e s n y  p r z t M .  

r  ó s t  p r z e w o d u  w ł o s o w e g o .  Y i r c h o w ’) upa
tru je  w m iażdżaku tylko wielki zaskórnik : ,. Jcwbli pro- 
so^m iliun i)~ -\u \) zaskórnik doidzie do -wielkości grochu,

’) Beitriige cet. pag. 94. ') Greschwiilste Bd. I. s! 224.
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wtedy zaczynamy już mówić o m iażdżaku; a jeśli obrfflk 
dosięgną! Avielkóści czereśni lub oęzepha Avloskiego, 
albo nawet p ięśęi, wtedy n ik t nie będzie się w ahał 
użyć klasycznego m iana m iażdżaka (ałherom ą) .”

Podobnie wyraża się największa liczba badaczy.
Nie podlega wątpliw ojc^, że stopień rozszerzenia 

je s t  w oznaczaniu i nazywaniu postaci obrzęku roz
strzygającym ; lecz niemniej także  je s t pew uem , iż 
obrzęk._ mające jmzewód wspólny o tw arty , ja k  zaskór- 
n ik i, k tó re  od ostatn ich  nie wiele lub  naw et wCaie nie 
są w iększe, przecież w danym  razie nazywać będziemy 
torb ielakam i nie zaskórnikam i ( Gome.dones).

Różnica polega podług naszego zdania n a  s i l 
n y m  r o z w o j u  t o r e b k i  z t k a n k i  ł ą c z n e j .  Pod
czas gdy bowiem w zaskórniku 1) postać rozszerzonej 
to reb k i włosowej je s t utrzym aną, a i #)- to rebka prze
wodu wychodowego złożona z tk an k i łącznej żadnych 
zm ian nie okazuje i aa7 ogóle w tej części jakoteż 
i w głębszych częściach nie daje się udowodnić • jako 
osobna to reb k a ; to rebka m iażdżaka ( a th e ^ n a )  lub 
żółciolojaka (cholśsteatom a) m a błonę dokładnie od 
otaczającej ją  tkank i łącznej odgraniczoną, k tó ra  z -laO 
twóścią od tejże djijfe się oddzielić, a tk an k a  łaifcżna 
najbliżej położona tworzy naw et ku tkance łącznej pod
skórnej rodzaj b łon d iugorzędnych , k tó re1 wl&ściwfl 
to rb ie l otaczają.

Ze -wzrostem torb ieli występuje natu ra ln ie  i h lona 
to rb ieli tem  wyraźniej, ile że i otoczenie jej bywa 
w zmiany te  wciągnięjflabi. Skóra w łaściwa (c o r iu m ) 
bowiem zanika w m iarę powiększania s ię 1 -obi-zeku, 
a  naw et następnie całkiem  zanika tk an k a  łądżna, dzie
ląca dwie tak ie  torbiele,, ostatecznie zaś zanika muvet 
-właściw-a to rebka przylegających do siebie torbielaków.

Sposób, Avjaki te  zm iany p ostępu ją , nie daje siff 
z obrazów tych  ozn aczyć, ponieważ ani we w łókienkach  
tkanki łącznej, ani też aa7 komórkach nieznajdujem y 
zm ian nderzających.

W  zaskórniku więc treść  Wewnętrzna b jw a  oto
czona blaszkam i jirzyskórkow em i, k tóre oddaje i r a B w a  
ślttzowa przewodu AArłosow7e g o ; w to rh ielaku  zaś byAva 
otoczona i ozęścią jw łóknisS (z tk an k i łącznej sk łada- 
ją ę s js ię )  przeAvodu, k tó fa  jako torebka w stę p u je .

Tu należałoby tem bardziej z ap y tać , co przy po
w staw aniu to rb ie laka  je s t p ierw otnem : czy nagrom a
dzenie m asy tłuszczow ej, k tó ra  pobudza w arstwę ślu- 
zow-ą przewodu do obfitszego wydzielaniu p rzyskórka , 
a  to rebkę do przerostu  (R okitansky); albo też czy te

Z  południowej Francyi.
Listy  Dr. F o r t u n a t a  N o w i c k i e g o .

(Dokończenie.)

Przechodząc do głaściw ej medycyny praktycznej, 
wyznać należy, że w ykłady przy łóżku chorego i wogóle 
urządzenie klin ik  i. szpitalow7 w M ontpellier nadzwyczaj 
wuele pozostaw ia do życzenia. Szpital położony je s t 
w najciaśniejszych uliczkach starego m iasta ; w salach 
brudno, ciasno , powietrze niejednostajne i wogóle całe 
otoczenie chorego nie wiele pom aga do uzdrowienia. 
Jakież to  porównanie* ze szpitalam i niemieckiemi, które 
wszędzie prawne są umieszczone przestronnimu z uwzglę
dnieniem  wszystkich potrzeb chorego i -wszystkich wa
runków' h igienicznych, często naw et z wytwornością, 
niem al ze zbytkiem. To też prof. C o u r t y ,  k tóry  nie- 
dawmo odbył podróż naukowm do Niemiec i zblizka się 
p rzypatrzy ł urządzeniu k lin ik  niem ieckich, bardzo wy

żmiemy w przewodzie mogą bez tego zadrażnienia po
wstawać z innych powmdów?

Rozwrćj zaskórników, pojawńanie się ich aa pewnym 
Avieku przem aw iały za wpierw Asymieniona jirzyczyną 
ich poA\rstania. W torb ielakach  nie da się ona także 
zaprzeczyć; w tych jednak  p rzypadkach , w których 
treść  to rb ie laka  sk ład a  się tylko z mas przyskórkoAAych 
i AAr których AvidR wyż opisane zmiany przeA\'odów wy- 
chodoAAych, zdaje B ię  istnieć choroba sam oistna nie
zależna od drażnienia treścią.

ZachoAA-anie 5ię A\'łaściAvej-torebki AA-łosowmj i gru- 
czoIóaa' łojowijjeb tłum aczy nam  dalej, dlaczego treść 
torbielakÓAv sk łada  się raz przeAA7ażnie z przyskórka, 
a  inuym  razem  z ma s tłuszczow ych, aa7 k tórych  napotj 
kam y rozm aitą ilość AYolnych A\rłosów Z p o ro d u  roz
szerzenia przeAvodu Avspóluego gruczoł łojoA.y i to rebka 
włosOAArahyAYają w yparte , zgniecione i mogą stosoAYnie 
do rodzaju  AAyparcia i stopnia ucisku przez dłuższy 
czas pozosta-ć czynnemi lub  keżt AArcześnie już zaniknąć. 
W  piei-AYSzym przypadku wypróżniają one treść  SAYOję, 
łój i ErłosyJ obficie aa' ja in W to rh ie li, a takoAYa zaAvie- 
rać  będzie Aviększą ilość tłuszczu i av!osóav ; av ostatnim  
przypadku treść  s k ła d a j  się będzie przeAvażnie tylko 
z p rzy sk ó rk a a k tó ry  ciągle ze ściany przeAvodu ŚAviażo 
sie A vytw arza.

Z tych też pOAYodÓAY to rb ie lak i pOAA-iększajsusię po- 
Avoli, leez statecznie. Przyczyna ich Avytw7arzania się 
nie leży jedynie av zwężaniu lub za tkan iu  przeArodu 
AYspólnego, ponieAAraż osta tn i często rozszerzony byiea; 
lecz najczęściej av pOAAuększonem Avytwrarzaniu  się mas 
przyskórkoAAych, k tóre  są  przyczyną ich miejscOArego 
rozszerzenia się. (Dok. n ast.) '

----------SKyz-s---------

O  g o ś ć c u  ( re u m a ty z m ie )  s ta w o w y m  s z y b k o  p r z e b ie 
g a ją c y m  i m o ż l iw y c h  je g o  p o w ik ła n ia c h ;  

z dodaniem opisu przypadku tej choroby,
leczonego av klinice Prof. Moslora- w Gryfinie (Greifswąld).

Podał Teofil Z ie iew sk i, kand. med.
(O ią s  d a ls z y ) .

W  zAAyczajnych razach choroba ta  zdaje się od
znaczać się tem , że rzadko prcH adzi do ropienia. Co 
się tyezy przebiegu, zAyykle spraAva kończy się te m , iż 
zapalenie rozchodzi się i staw  pow raca do stan u  p ier
wotnego. Czas tny an ia  je s t bardzo rozm aity, Avynosi 
1, 2 ,  4 ,  — 10 tygodni. W początku rozAA7oju E ho-

moAvnie A\7yŚAvietla Avszystkie slahe strony obecnego s ta 
nu  m edycyny praktycznej av uniAversytetach francuzkich 
i dom aga sie, oprócz ulepszeń av urządzeniu szpitalÓAY 
i k lin ik , ustanoAyienia ka ted r anatom ii .patologicznej, 
osobnych gabinetÓAA7 i pracoAvni, szczegółowych zbiorów
i specyalnych AYykladÓAY klin icznych , k tórych najkom- 
pletniej b rak  szkole lekarskiej aa7 Montpellier.

W ielkie muzeum AA7ydzialu lekarskiego (conserua- 
to ire), -mieszczące .się av jednej olbrzymiej s a li , dziAYne 
isto tn ie robi Avrażenie: uderzające ilością zb iory , są 
av istocie rzeczy bardzo słabym  środkiem  kształcącym , 
a to  z powodu AvadliAvego urządzenia. Muzeum mieści 
okazy farm aceutyczne, przyrządy i narzędzia chirurgi
czne, zbiór czaszek rozm aitych plemion i AviekÓAv, zbiór 
kości praw idłow ych ichorohoAYO przeistoczonych, okazy 
em hryologiczne, anatom iczne, przeA\7ażnie av Avyrobach 
z m asy papieroAYÓj g ipsu , zbiór odjętych obrzęków 
i nowotworó-w, choroby naskórne z ogrom ną ilością oka- 
zóaa7 kiły  (syphilis) i nawet całkoAvitą skóręr, zdjętą
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roby ,częstokroć  dosta ją  chorzy dreszczu , k tóry  bywa 
rozm aity pod względem trw an ia  i siły. Ciepłota prze
cież zwykle nie podnosi się wyżej nad  40,0— 404?°G';' 
chorzy wydzielają dziennie 300—5Ó0cm. sz. zgęszę*onego 
m oczu , którego ciężar właściwy wynosi niekiedy 1022 
i w ięcej; ilość moczu wynosi w i*  zaledwie p ią tą  czcjjłć 
zwyczajnej ilości. Przyczyną tego je s t u tra ta  wody jużto 
w skutek gorączki, jużto  p a ro w a n ia  jużto  wreszcie 
w sk .it_k mnogich potów.

M szelako nie zawsze choroba bierze tak i obrót., jak  
to  dopiero wykazaliśm y; niekiedy jej obraz zupełnie 
w innych przedstaw ia się barw ach. W układzie net- 
wowym gościec może wywołać jużto  nerwobóle i kurezó, 
jiiżto porażenia. Ostro przebiegający gościec może z bło- 
ny-^taworSaźnej przeskoczy™ na błony surowicze rserca, 
na Ójducna, na  otrzew ną, na  błonę b ia łą  jąder, na opony 
surowicze mózgu i rdztm ia pacierzowego, jak to  dostrze
gli między innym i: S u n d e l i n ,  F i s c h e r ,  Au c ł r a l ,  
D u p ' a r c q u e ,  J a g e P s ^ c h  m i d t  itd . Nie zbyt rzadko 
zdarza s ię , iż pienwotnie niby ostro przebiegajm y reu- 
rfiatyzm przybiera powoli k&r?hę przew lekłego, co w roz
m aity sposób nastąp ić  [może. Gościec kstaje  się prze
wlekłym . choć naszem i zmysłami nie możemy cłostrzedz 
żadnych zmian ćfozywdstych, k tóreby m usiały pooiągąc za 
sobą zboczenia w czynnościach. W edług S c h ó n l e i n *  
skłonność d'o reum atyzm u, czyli raczej reum atyzm  spro
wadza wt swych skutkach  rozcieńć-zdnie kiwvi; liczba ciałek 
czerwonych m a się zmniejszać', w skutek  czg^go powTsfaje 
niedobre wnośg* Temu przypuszczeniu całkowicie* dać 
wiary nie możemy; o ty le  może się zgadzać z praw dą,
0 ile po każdej długotrw ałej choro b i^w y c ień czen iS  sił
1 niedokładne odżywianie pociąga za sobą niedokrew- 
nośp*; —  zresztą eg do gośSda potrzeba na  to  jeszcze ‘do
wodu ścisłego. Tyle co do przebiegu tej choroby w ogól
ności. —  Co sięfydzy niektórych zboożeń szczególnych

, to najprzód w gośÓcu ostrym  może się nagrom adzi? 
nadzwyczajna ilość1 stawomazi w staw ach; b łona sta- 
womaźnk może dojść do wrysokiego**stopnia przekrw ie
ni a,  może się rozpaść, w7 skut«k czdgó nadżarte? by
wają chrząstki stawowe przez ropę? Jeżeli wTtedy sp ra
wa dochodzi szcżjiu  sw ńj^po tęg i, natenczas zwykle 
wśród takm h okoliczności zrastd ją j Się kości twofząGę 
stawy odpowiedni. Jeżeli zaś choroba pszcze inny obrót 
bierze, natepozas zdarza siV* iż*ten lub ów ze schorza
łych stawów przechodzi w silne ropieiłię którem u — 
tc?I losowi ulbgajk i m ięśnie w pobliżu leżące wTraz 
z innem i narzędziami. V, danym razie bodziemy więc mieli 
wielkie obrzmienie clM boczące, k tóre się rozciąga pod

z człowieka. Słowem je s t tu  w7szi7stko, ale.w łaśnie d la
tego że je s t w7szystko razem “  nie podzielone na szcze
gółowe gkbinety i ż.e nie zoSaje  pod opieką wiaSciwyck 
profesorów ; b rak  ztąd  dla uczniów7 należytej pomocy, 
a d la  nauki dostatecznej pełndśęi i sTstemaiygznośbi. 
Je st to prędzej archiwami szkoTjf ■" d la  nauk i zaś i poży
tku pracujących poffzebaby mieć ąaTdfietjł, uijządzone 
i uzupełniane prźez p ro l& ró w J  które  w7ówczas byłyby 
dopełnieniem wykładów7, żywem Stwierdzeniem zdań 
p rofesora; tu  zaś rite.nnyją żadnego związku z w ykła
dami i raczej są m ateryałem  do nauczania początko
w e g o ,‘ zastępującym  okazywanie na człowieku żywym 
lub na trupie. Z politowaniem patrzeliśm y, ja k  m ło
dzież całemi grom adam i przychodzi do kustosza i ocze
kuje wydania zażądanego ju ż ww przeddzień mózgu 
papierowego, miednicy papierowej lub ucha wielkości 
półm iska dla anatom icznych studyów , poniew7aż trupy  
zdarzają się z rzad k a , otrzym anie jakiejś części tru p a  
na wyłączny użytek s tuden ta  drogo kosztuje?* a zresztą

stawTem i nad tymże. Taki s tan  rzeczy w swych sk u t
kach łatw o ropienie sprowradzić m oże; dajm y na to, 
iż to n a s tą p iło , nafflnezas spostrzegam y przerzutow e 
ropnie w p łucach , k tóre znów mogą wywołać zraziko
we zapalenie p łu c , a co gorszą w następstw ie stać się 
przyczyną suchot. Jeżeli jednocześnie mamy też zapa- 
len ieP tódsierdzia , jakże łatw o wtenczas zdarzyć się 
m oże, że k P ra le k  w łókniasty przez strum ień krwi się 
uryw a i do jej obiegu dostać "się może. N atenczas po- 
wstająj?zawrały krwawe i zapalenia płuc nasiękowe. 

Cjajczęśoiśj d o s ta jS s lę  zatornik w tętnięęj śledzionową, 
idzie dalej i ‘zatrzym uje się wreszcie w m alej tętniczce 
lub też naczyniu wToskowatem tego narzędzia , gdzie 
naokoło weiśnionego czopu powstaje miejsce ciemno
czerwone, k tóre w7 późniejszym czasie ulega przei
stoczeniu serowatemu; to samo może też zajść?, jakko l
wiek rzadziej sie z d a rz a , w n e rk ach , w w7ątrobie i p łu 
cach. Dajmy na t o , że k ilk a  kawałków skrzepłego 
wlóknika dostaje się w naczynia włoskowatec dolnych 
kończyn ciała ludzkiego, na tenczas, jeżeli są zbyt 
wńelkie, aby mięć wolne przejąęie, więzną! i. skrzep się 
tw orzy; krew  nie może.^dob^e odpływ ać, a skutkiem  
tego p.pwśtaje obrzęknienie jfdpowieclnieg.o członka ze 
zjawiskam i puchliny. Obrzęk doznaje jeszcze poparcia 
przez boczne ciśnienie w naczyniach* włoskowatych. 
k tó re  powstąje w blizkości zapalenia przez zastój krwi 
w tychże. W śród tak ich  okoliczności mi»W przyjść do 
przerostu  lewej kom órki se rc a , gdyż; | ta  tylko mniej 
skurczycH! się może i takim  sposobem czynność, serca 
nie jegt w ystarczającą, n ie ty lko , aby krew  przejęto od 
żył piucowyck wycisną®?, ale ,też , aby krew  w m ałych 
żyłkach wolno płynącą i zatrzymująfją się. dostawić 
w odpowiednim^.pząsie praw em u sercu. Jeżeli żaś urwa^' 
ny kaw ałek skrzepłego w lóknika by ł tak  m ałym , że- 
w naczyniach wielkiego krążenia nie u tk w ił; natenczas 
osadza się w naczyniach włoskowatych p łu c , wywołuje 
tam  naokoło zapalenie, a jęśli w dańynj razie k ilka 
miejąc zostaje zatamowanych pi^ez tak ie  m aleńkie p rą 
dem krwi uniesione kaw ałki w lóknika, natenozasftw o- 
rzy się zrazikowe zapąjenie pluc„- ta k  nazwane prze
rzutowe 3  którego pierw otną pi^yoęynę. znajdujem y 
w ostrym  reum atyzm ie stawów.

Majjac. podobny obraz choroby przed oczyma, 
zwłaszcza zważywszy, [zje niem al w każdym  razie przy
łącza się (gorągzka zajialna z odpowiedniem natężeniem; 
dziwić się wcale nie możemy, jeżeli chory, k tóry  da
wniej by ł rzeźwym i silnym, wśród tak ich  okoliczności 
robi nas wrażenie mocno schorzałego człowieka, Skóra

ci, co się uczą ną trupach , ja k  i ci co na papierowych 
i gipsowych wyrobach lub atlasach, jednakowo są przez* 
egzam inatorów notowani. Teatrem  anatomicznym nazywa 
się duża s a la , w której odbywają sie w ykłady: przyo
zdobiona marmurowem popiersiem C b a p t a l ’a i takąż 
k a ted ią , wynalezioną wmyrkn rzym skim  w-Nlmes, je s t 
bardzo okaznła i w ygodna; ale sękcye odbywają się 
w dwóch ciasnych salach podziemia, źle przewietrzanych 
i wilgotnych, w których żadnej pracy bez widocznego nie-, 
bezpieczeństwa d la zdrowia oddać si.ę niemożna. Za to 
obok Jest duża aula, ozdobiona dwudziestu k ilku popięr- 
siami sławnych lekarzy, a na pieywszćm piętrze okazała 
sa la  galowa i inna jeszcze, ta k  nazw ana Ilip p o crm is  S a 
crum , przyozdobiona wizerunkam i profesorów M ontpel- 
lierskiek w chronologicznym porządku i służąca d la  ob
rad  wydziałowych i obrony rozpraw: ja k  w owych feudal
nych zamkach, co to m iały dużo pomieszczeńyiświad- 
c-zącycb o dostojności posiadacza i jego przodkach, a nie 
zawierały ani jednego k ą ta  dla w7ygoclnego życia i pracy
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będzie suchą , pokład sadtowy będzie zmniejszony lub 
też całkiem zanikły, miesnie zw yrodniałe, w ła d z y  
um ysłu w m iarę coraz bardziej wzmagającego si© za
padu  sił i niedostatecznego odżywiania coraz bardziej 
podupadają. Naówr<5§as chory nie może już ta k  wątłego 
i tak  głęboko podkopanego organizm u poprawne środ
kam i lekarskiem i; nic też nie pom agają silne pokarm y, 
gdzie narzędzia już nie m ogą spraw iać czynności p ra 
widłowej ; wycieńczenie i 'zapad sił żywmtnych dochodzą 
tego s to p n ia , że odrost już  nie zdoła dostawić tyłe 
m a te ry a łu , aby utrzym ać życie indywidualne. W śród 
tak ich  okoliczności następuje  śmierć vl sku tek  zamoru.

(I). c. n.j
 x  «  + x x ------

O gorączce po w ro tne j,
relapsing  fever, fierre d recliutes.

Napisał Dr J. W a r s  cha u er w Krakowie.

W Nrze 19. P rzeglądu  lekarskiego z r. 1865 na 
s tr . 148—fl'4 9 , z powodu panującej w Petersburgu  i po 
innych m ńistach Europy fflioroby znanej pod nazwą 
„gorączki powuotnej" , podałem  z pamięci obraz rej 
choroby, k tó ra  w Krakowue wr v. 2*848 w m iesiącu lutym , 
m arcu i kwuetniu panow ała nagm innie. Wówczas cho
ro b a  nagabyw ała osoby wszelkiego s ta n u , a o ile sobie 
przypom inam , ty lko osoby dorosłe obojej p łc i ; niemniej 
że odznaczała się wielką łagodnością ta k ,  że nigdy 
śm ierć nie n a s tą p iła , chociaż trzy napady znacznego 
natężenia spostrzegałem . Główmem wówmzas zjawiskiem 
było zimno tizęsąTfe, k tóre  w jprzedzało wszelkie Jnne 
pojawy i było niejako zwiastunem choroby; po pięciu 
lub  sześciu dniach gorączki, której towarzyszyły i inne 
zjawiska, mianowicie ból głowy, p rag n ien ie , niespokoj- 
ność i lekka żó łtaczka, po ponownem zimnie ta k  sil- 
n e m , że nawret łóżko pod chorym trzeszczało , n astę 
powały obfite poty dzień i d w i trw a jące , wśród k tó 
rych gorączka całkowicie ustępowmła i wyzdrowienie 
szybko się odbyw ało , ta k  5fe chorzy mogli się przecho
dzić, chęć do jedzenia w racała1" i zostawało tylko osła
bienie znam ionujące się znużeniem. Po kilku  dniach 
scena wzmiankowana pow tarzała się r a z , a nawet dwa 
razy, zawrsze odznaczając się podobnemi do wyż opi
sanych przypadłośoiam i. Szczegóły te zaczerpnięte z pa
mięci bynajm niej nie rościły sobie praw a do dokładności, 
mogą ato li posłużyć do porównania następnie, ho w mie
siącu lipcu r. 1869 spostrzeganych pizypadków7.

Profesor L a u r  e n  s pow iada, że „te wizerunki 
„dawnych znakom itości wydziału (zdobiące I lip p o cra tis  
„ S a c ru m ) są  d la  profesorów i uczniów żywą szkołą, 
„k tóra  im ponującym szeregiem sławnych imion, przy
to m n a  będąc pracom  d n ia , p rzedłuża wymowmemi 
„wspomnieniami ich nauczanie w nowych pokoleniach. 
„Potrzeba otoczenia się portre tam i przodków' świadczy, 
„iż profesorowie p ragną z sobą zostawmć w tak im  zwią- 
„zk u , którego i śmierć naw'et nie zrywa i przez który 
„mogą być solidarni w przeszłości ja k  i w obecności. 
„Tu, ja k  w rodzim e, kochają się w idei, k tó ra  ród oto- 

rjczy ła  chwrnłą  Oto d la  czego medycyna w M ont
p e l l ie r  je s t zawsze jednakow ą w głównych swych ry- 
„sach, co stanow i sprzeczność1 ze zboczeniami, w jak ie  
„podpadła nauka w innych szkołach lekarskich  . . . “ (!!!). 
T ak  rozum ują profesorowie w M ontpellie r. . .  D la nas, 
którzy  nie wierzymy w naukę tradycyjną objawioną, 
d la  k tórych medycyna nie je s t sław ną spuścizną przo
dków , lecz tylko sum ą postrzeżeń i środków' szczerą

N a posiedzeniu Tow\ lek. k rak . dnia 2fi lipca 1869 
r. m iałem  zaszczyt podąC do wiadomości szanownych 
kolegów', że daną mi by ła  sposobność zauw ażania trzech 
przypadków gorączki powrro tiie j, jednego u dziewczynki 
dziesięcioletniej na S trad o m iu , a dESoch na Zwierzyń
cu, z których jedeii by ł u m ężatki 22-letn iej,a  jeden u męż
czyzny liczącego la t  3£.

Ograniczyłem się wówczas do podania prostego 
fak tu , zachowuijąc sobie opis szczegółowy do później
szego czaęu , poniewmż zaraz na  początku sierpnia 
d la  poratow enia zdrowia udać się do wód byłem  zuie- 
wclony. Obecnie z dokładnych nota^gk , k tóre p rzypad
kiem odszukałem , pozwolę sobie podać k ró tk i wize
runek  choroby tej przezemnie u trzech osób uważanej, 
a  to  z powodu nowego pojawienia «ię tej choroby 
w Poznaniu ’).

Pierwszy przypadek wydarzył się u  dziewczynki 
10-łetniej na S tradom iu; u le j  trw ał dni sześć, prze
biegał pod postacią nieżytu żołądkowego ostre-go, do 
którego też od dawma wielkie okazywTa la  usposobienie. 
Począł się od dreszczów' na przem iany z gorączką wy
stępu jących . żołądek był pełny, nudność, odbijania 

(aze-ste, wymioty żółciowe, odgłos w7ypukowj nad oko
licą żołądkową bębenkowy stłum iony, śledziona zyawu 
nie powiększona, ból głowy znaczny, mianowicie w czole 
i w7 okolicy skroniow ej, pragnienie znaczne, zrazu za
trzym anie s to lc a , następnie b ieg u n k a , k ilka  razy dnia 
się pow tarzająca, kruczenia w7 je litach  itd. Szóstego 
dnia nastąp iły  poty, gorączka u s tą p iła , tę tno  sprycko- 
w7e, przyśpieszone cło 120 na m in u tę^  zwolniało do ŚOciu 
uderżeń w przeciągu m inuty ; po ukończonym napadzie 
śledziona okazała się pow iększona, brzeg m iała  nam a
calny i przy w dych m iu do żywota na  dół ustępow ała. 
Przez dni dziewięć dziewczynka m iała  się d o b rze , za
żywała codziennie dwaj razy chininę po trzy  ziarna; 
mimo to jednak  po wzmiankowanej przerwie nastąp ił 
drugi napad siln iejszy , ho z m ajaczeniam i przez dni 
sześć trw ający, k tóry  znpAYu w'ś(ód obfitych potów' się 
ukończył. M atka przypisała powrót choroby szynce 
spożytej; po drugim  napadzie nie było już powrotu.

P rzjpaclek  wtóry, na  m ężatce .j22-letni ej spostrze
gany, począł się rówmież dreszczam i, a gorąozjka sto 
pniowo się n a s ila ła , ze zwmlnieriai ni rannem i i nasilenia
m i w ieczornym , w ogóle obraz choroby m iął wielkie 
podobieństwa do brzusznej durzyoy. Tętno 120; język

') Zob. artykuł Dra ^Hzorawskiego w lirze 19. Przcg. 
lek. z r. b.

p racą i zdrowem spostrzeganiem  natu rze  w7ycłartych, 
rozumowmnie to odkrywa isto tn ą  przyczynę upadku 
szkoły pomimo najbardziej, sprzyjających w7arunków7 
zewnętrznych. Dość je s t powiedzieć; iż przy takiem  ze- 
wnętrznem  otoczeniu i środkach, ze szczegółowych k li
n ik  je s t w M ontpellier tylko k lin ika chorób kiłowych
i ta  je s t kierow aną przez prof. anatom ii p. B e n o i t a ,
k tóry  tu  zapewne w ynagradza studentom  to , czego im
b ra k  w7 sali anatomicznej. Jeżeli dodamy do tego , że
ka ted ry  anatom ii patologicznej niema woaleg,< to  łatwro
będzie zrozum ieć, ,że medycynie tutejszej b rak  właśnie
tak ich  podstaw , k tóre  są warunkiem  rzeczywistego je j
postępu. Z tąd to  pochodzi, że w7 M ontpellier po dziś 
dzień nie p rzestali się bawić w witalizmy i m ateryali- 
zmy i nie odwykli jeszcze od p rak tyk  scholastycznych. 
J a k ą  je s t szkoła, tacy są  i uczniowie jej, póki nie za
czną pracować na w łasną rę k ę : z geciny prawie rozpraw 
doktorsk ich , bronionych w ostatn ich  k ilk u la ta c n , nie 
znaleźliśmy ani jed n e j, k tó raby  m iała  za przedm iot
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żółtym  mułem obfitym obłożony, następnie coraz b a r
dziej zasychał; bój w okolicy żołądkow ej, k tó ra  przy 
opukiwaniu w ydaw ała odgłos bębenkowy stłumiony; 
nad  kątn icą również odgłos wypukowy był znacznie 
stłum iony, przy uoiśnięcin clicłbotanie p łynu w kątnicy 
nagrom adzonego słyszano; wyipioty często się pow ta
rzające; śledziona pow iększona, brzeg jej 11 -macałny 
przy glębszem w dychaniu; ból głowy, mianowicie 
w sk ron iach , m ajaczenie, d a rę ie -loclźwu i końezyindol
nych. Po pięciu dniąpb choroba wśród obfity cli potów7 
się ukończyła, a b łoną śluzowa języka ja k  skorupa 
sucha i b ru u a tn a  s^ę łu szczy ła ; wyzdrowienie nastąpiło  
szybko , a biegunka, w pierwszych dnis/ali. po środku  roz- 
walniającym występująca, (podano jej bowiem rozczyn 
kwasu fosforowego ze syropem m alinowym),)przycichła. 
K obieta całkiem była  wolną od choroby przez dni sfedm. 
Poczem pojawił się drug-i napad o wiele łagodniejśzy 
od poprzedzającego; chociaż chora z powodu obrzmie
n ia  śledziony już w czasie pieiw otągge napadu i przez 
cały czas .przerw y b ra ła  chininę , to jednak  drugi napad 
n astąp ił bez wiadome; przyczyny. Po drugim  napadzie 
by ła  przez 12 dni w olną, poczem trzeci napad bardzo 
nieznaczny i zaledwie niespełna dwa dni trw ający na
stąpił. Dodać tu  należy, że zażywanie e lin iny  ciągłe 
i trzeciem u napadowi nie zapobiegło.

Trzeci p rzypadek , spostrzegany 11 kowala nad
m iernie używającego napojów w yskokowych, nie różnił 
się n iczun  od poprzedzających tylko że pierwszy napad  
tn v a ł dni p ięć , poczem nastąp iła  przerw a pięciodniowa, 
a po niej napad sięclin aż dni trwajfPlg; do mojego Ryja- 
zdu nie m iał trzeciego riyrpadu, chociaż u  tego chorego 
śledziona była  znacznie powiększona, a to rebka jej 
tw a rd a , a jednak  mimo namowy z mojej strony chi
niny nie zażywał reg u la rn ie , d la  tę g o  przystąp iła  p u 
chlina żywota i odnóg dolnych; co się zaś z nim stało  
d a le j , nie jest mi wiadome. Obraz choroby był mniej 
wiec-ój następujący.

J.Clioroba nagleftsię po jaw iała , zwykle poprzedzały 
dreszczo, lub dreszcze naprzem ian z ciepłota podwyż
szoną; ból głowy w skroniach , lub  w okolicy tychże 
i w okolicy czołow ej; nieraz bywały wymioty, yv sil
niejszych razach m ajaczenie, osłabienie m ięśn i, uozucie 
znużenia lędźwi i kończyn dolnych, zawTÓt, wielka 
tkliwość na światło i tony, n iesp oko jno^ ; b rak  chęci 
do jedzenia , język czasem obłożony, wilgotny,|%2asem 
suchy; tętno przyśpieszona^ 110 do 120 uderzeń na 
m inutę. Śledziona zrazu nie powiększona nabrzm iewa 
■wśród choroby, a po odbytym  napadzie trw a w równej

jakieś samodzielne poszukiw ania fizyologiczne, pato lo
giczne lub k linkzne; wszystkie niem al tyczą się farm a
c ji, farm akologii lub terap ii i przedstaw iają skrom ne 
wypracowania z przytoczeniam i z rozm aitych autorów7, 
k tórzy  w bogatej bibliotece uniwersyteckiej dadzą się 
odszukać. Jeżeli pizytęm  asp iran t do stopnia doktor
skiego zada się wt d y se rtac ji w jakieś#rozum ow ania 
o m ateryalizm ie, ..spirytualizniie, ferm entacyacb i t. p. 
ostat-eGznościack; to wydział w przypisku wstydliwie 
ośw iadcza, że zdania przez dok to ran ta  wyrażone po- 
-winny być uważane za zdania au to ra , nie zaś wydzia
łu . Tak wiec korporaeya, nie uznajffięfzdań panujących 
gdzieindziej, a w swoje straciwszy wiarę, zmuszona je s t 
po części dzieci się w łasnych w y rz e k a j f i

'V\ ydział lekarsk i w M ontpellier posiada jednakże 
wielu ludzi pełnych zasługi i p racy , którzy zajm ują 
bardzo wysokie stanow iska pomiędzy uczonymi fran- 
cuzkimi. Do talcieh ludzi należy wspomniany już przez 
nas wyżej p, C o u r  t  y , profesor k lin ik i chirurgicznej,

m ieize', mimo zażywania chininy; jio obfitych potach 
nagle ustępuje gorączka, tętno w olnieje, opada na 
70— 75 ćlo*i3D*. a wyzdrowienie szybko następuję.

(Dok. nasfcj*

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

W  s k a z o  w k i  
co do w ykład ów  nauk lekarskich  stosownie do rozpo
rządzenia o egzaminach śc is ły c h  z dnia 15 Kwietnia  

1872 r.
(Dokończenie. — Zob. Nr. 20.)

U w a g a ,  ćwiczenia oznaczone liczbami 8 , 9 , i 10 
w półroczu letniem drugiego roku szkolnego, odpowiadają 
razem wziefić* ćwiczeniom anatomicznym odbywającym się 
w półroczu zimowem. Gdyby np. ci sami uczniowie cwfflĘyli 
się dwa razy na dzień tygodniowo po południu po g f lz in il  
w fizyologii, w dwu innych dniach tygodnia po południu po 
półtorej godziny ćwiczyli sięBw liistologii, wreszcie przez1 
dwa dni po południu po 3 godziny ćwiczyli A ię  w chemii 
lekarskiej; wtedy wedŁug wskazówek danych powyżej nń^naby 
uczniów podzielić na 3 grdna.

Przytoczonepowyżćj wykłady i ćwiczenia, razetulfe wy
kładam? nauk przyrodniczych, zapełnią dwa pierwsze lata 
kursu pięcioletniego nauk lekarskich. Wykłady zas* i ćwiczenia 
w naukach przyrodniczych, na które 'uczęszczał; powinni 
przyszli lekarze, a które ogłosi wydział filozoficzny, są 
następujące.

11) B o t a n i k a o g ó l n a ,  3 godziny tygodniowo, w pół
roczu zimowem

12) B o t a n i k a  s z c z e g ó ł o w a ,  3 godziny tygodniowo, 
w półroczu letnie m.

13) M i n e r a l o g i a ,  5 g. tygod., w półroczu letniem.
14) Z o o l o g i a ,  Hgodz. tygod., w półroczu zimowem.
15) F i z y k a  d o ś w ba d c^js, 1 lira 5 godzin tygodniowo, 

piteez cały rok.
16) C li e m i a u i e o r g a n i c z n a, 5 godzin tygodniowo, 

w półroczu zimowem.
17) Wli e m fpj o r g a n i c z n a ,  5 godzin tygodn iowo, 

w półroczu letnićm.
18) ć w i c z e n i a  w r o z b i o r a c h  c h e m i c z n y c h ,  

6 godzili tygodniowo, (3 razy po 2 gocłz., albo 2 razy po 
3 -godziny), w półroczu letniem.

który  się wsławił operacjam i wycięcia ja jn ik a  (ovario- 
tom ia), a o b m iie  wyciął bardzo cenione dzieło o cho
robach narzędzi płciowych u kobiSt. Na nieszczęście 
nie mogliśmy go słyszeć w k li” ib'e, ponieważ w czasie 
naszego pobytu spełniał obowiązki dziekana. D rugim  
profesorem  kliniki chirurgicznej je s tj p. M o u t  e t ; k li
nice, lekarskiej przewodniczą pp. E u  s t e r  i D u p r e .  
położniczej D u m a s .  Ponieważ przy klinikach je s t po 
dwócli profesorów7, którzy ftsię zm ieniają cot półrocze, 
to nauczanie k lin iczne j a  w ogóle prow adzenie szpitala, 
m a zupełnie urzędową) 'ćeclię, nie wyrażaj ac żadnych 
zcłau odrębnych, jakiem i kliniki znakom itych profeso
rów niemieckich zawsze dię odznaczając Tu klin ika nie 
wyraża opinij kierującego nią, bo -właściwym naczelni
kiem klinik je s t dziekan w ydzia łu , a profesorowie są 
tylko lek to ram i, z kolei powoływanymi do wykładów 
przy łóżku chorego.

Przy klinice położniczej, w stopniu profesora nad
zwyczajnego (agrege en exercice) je s t rodak  nasz
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U w a g a .  Ćwiczenia te razem zEwiczeniami w uży
waniu drobnowida odpowiadają w półroczu letniem pierw
szego roku szkolnego ćwiczeniom anatomicznym.

Następujące zaś wykłady i ćwiczenia zajmą trzy osta
tnie lata, przeznaczone na nauki lekarskie w ścisłem znacze
niu tego -wyrazu.

19) P a t o l o g i a  i T e r a p i a  o g ó l n a ,  5 godzin tygo
dniowo, w półroczu zimowem.

20) F a r m a k o l o g i a ,  5 godzin tygodniowo, w pół- 
roGzu zimowćm.

U w a g a .  Jeżeli katedra Patologii i Terapii ogólnej jest 
jeszcze połączona z katedrą Farmakologii; wtedy ta ostatnia 
może być tymczasem wykładanąiw półroczu letniem.

21) A n a t o m i a  p a t o l o g i c z n a ,  S godzin tygo
dniowo, przez cały rok.

22) H i s t o  l o g i a  p a t o l o g i c z n a ,  3 godziny tygo
dniowo, w półroczu zimowem.

U wa g a .  Wykład tej nauki może być złaFzony z wy
kładem Anatomii patologicznej. W takim razie ten ostatni 
może być stosownie rozszefflmy.

23) Ć w i c z e n i a  w s e k c y ą , c l i  p a t o l o g i c z n y c h  
3 godziny tygodniowo przez rok cały.

* 24) ć w i c z e n i a  w H i s t o l o g i i  p a t o l o g i c z n e j ,  
3 godziny tygodniowo* (2 razy po 1 1/2 godziny), przez 
jedno półrocze.

* 2_5) W p r a w i a n i e  u ę z n i ó w  w b a d a n i a  f i zy
c z n e  c h o r y c h ,  za opłatą czesnego wynoszącego tyle, ile- 
by uczeń miał zap łacićŁ a naukę półroczną po 5 godzin 
tygodniowo, w kursach przynajmniej 6cio tygodniowych, albo 
w odpowiedniej liozbie godzin, przez całe półrocze.

J26) P a t o l o g i a  i T e r a p i a  s z c z e g ó ł o w a  c h o 
r ó b  w e w n ę t r z n y c h  i k l i n i k a  l e k a r s k a ,  10 godzin
tygodniowo przez 4 półrocza.

* 27 )  P a t o l o g i a  i T e r a p i a  s z c z e g ó ł o w a  c h o 
r ó b  z e w n ę t r z n y c h  i k l i n i k a  c h i r u r g i c z n a ,  10
godzin tygodniowo, przez 4 półrocza.

* 28 )  P a t o l o g i a ,  T e r a p i a  i k l i n i k a  c h o r ó b  
o c z n y c h ,  10 goćfeńi tygodniowo, przez jedno półrocze.

*29)  W y k ł a d y  P o ł o ż n i c t w a  i G i n e k o l o g i i  
r a z e m  z k l i n i k ą  p o ł o ż n i c z ą  i c l i o r ó b  n ie.w ie ś c i  cli, 
10 godzin tygodniowo, przez jedno półrocze.

U w a g a .  Zależy to od prbfesora," zy zechce wykład 
oź^Recli ostatnich naulc podzielić w obrębie ustanowionej 
powyżej liczby godzin na wykład .teoretyczny i na wykład 
kliniczny w ściślejszem znanem u tego wyrazu. Gdzieby je 
szcze ćwiczenia kliniczne dwu z pomiędzy owych czterech 
umiejętności klinicznych, wspomnianych powyżej, odbywały 
siw w tych samych godzinach; tam należy tę niedogodność

JP  Józef G r y n f e l d ,  którego wykłady m ają tu  wielkie 
pow odzenie; oprócz tego ostatniego zaszczytnie też 
odznacza się polak D r Jan  Ź o c h o w s k i ,  lekarz  w d o 
m u obłąkanych. Zresztą spotkałem  jeszcze kilku  uczę
szczających na  kursa , między innym i JP . S t a w e c k i e g o ,  
rodem  z K rólestw a Polsk., k tóry  przy nas sk ład a ł o sta
teczne egzamina. JP . S t a w e c k i  pokazywał mi spisane 
wyniki*kswycłi spostrzeżeń co do ciepłoty t ia ła  w zim- 
nicy (feb r . in te rm itten s) ,, k tórych m a d o '51), wykonanych 
z całą sum iennością i to w 5cio-minutowych odstępach. 
W edług niego ciepłota ciała w przerw ach między napa
dam i jest zupełnie praw idłow a; zaczyna się podnosić 
dopiero w czasie napadu, in  stculio caloris dochodzi do 
39j5,n do 40,0° i naw et do 41,5° C.° Robił też spo
strzeżenia nad  działaniem  w zimnicy przetworów rozdrębn 
kulistego (E u c a ly p tu s  globulus), rośliny australsk ićj, 
aklim atyzowanej we Francyi i przekonał się , że dzia-; 
łanie jego znacznie przewyższą znane dotąd zastępna 
(surrogaty) chmy.

ile możności usunąć, ażeby uczniowie nie doznawali prze
szkody w wyborze klinik, do których chcą uczęszczać w je- 
dnćmpółroczu, jakoteż w ponownem uczęszczaniu do takowych-

* Ć w i c z e n i a  w A n a t o m i i  c h i r u r g i c z n e j ,  za 
opłatą czesnego odpowiadającego wykładowi sześciogodzin
nemu, w kursach przynajmniej sześciotygodniowych, albo 
w odpowiedniej liczbie godzin, przez jedno półrocze.

U w a g a .  Ćwiczeniami temi stosownie do okoliczności 
kierować' będzie albo dyrektor zakładu anatomicznego, albo 
dyrektor zakładu operacyjnego, albo obadwaj.

*31 )  Ć w i c z e n i a  w o p e r a c y a c l i  c h i r u r g i 
c z n y c h  i w z a k ł a d a n i u  o p a s e k  z e  w z g l ę d e m  na  
c h i r u r g i ę  w o j e n n ą ,  za opłatą czesnego odpowiadającego 
wykładowi sześciogodzinnemu, w kursach przynajmniej sze
ściotygodniowych, albo w odpowiedniej liczbie godzin, przez 
jedno półrocz"e. -

*32)  ć w i c z e n i a  w o p e r a c y a c h  p o ł o ż n i c z y c h  
za opłatą czesnego odpowiadającą wykładowi pięciogodzin
nemu , w kursach przynajmniej sześciotygodniowych, albo 
w odpowiedniej tymże liczbie godzin, praez jedno półrocze.

* 33) K l i n i k a  c ii o r ó b d zd ś»e i ę c y ch, 5 godzin tygo
dniowo, przez jedno półrocze. -

34) K l i n i k a  c h o r ó b  k i ł o  w f j , 3 godziny tygo
dniowo, przez jedno półrocze.

3*5} K l i n i k a  osutedł ,  3 godziny tygodniowo, przez 
jedno półrocze.

36) M e d y c y n a  s ą d o w a ,  5 godzin tygodniowo, 
w półroczu zimowem.

*37)  ć w i c z e n i a  s ą d o w o - l e k a r s k i e ,  2 godziny 
tygodniowo, p iK a  jedno półrocze.

Te kliniki i ćwićSenia których uczniowie mają słuchać 
tylko przezijedno pólroCzfe* a które powyżćj Oznaczono gwiazd
ką (*), mają się^ odbywać zarówno w półroczu zimowem, 
jako i w letniem, a to dla f?go, żeby uczniowie mieli wolny 
wybór półrocka i żeby uniknąć zbytniego naraz natłoku tychże.

Lubo systematyczne wykłady i ćwiczenia przytoczone 
powyżej, nastręczą uczniom spos-ehnośń wyuczenia się tego 
wszyskiego czego potrzeba, aby wszystkie egzamiDa zdać 
ponfyślnie :■ to jednak prócz tego o to starać się należy, 
ażeby uczniowie mieli nadto sposobność obeznania się z ró- 
żnemi innemi szczególnemi gałęziami nauki lekarskiej ; jak 
n. p. z Psychjatryą, z Otjatryą, z Hydrjatryą, z Ele- 
ktrotei;p,pią, do czego' trzeba ich zachęcać wszelkiemi spo
sobami.

Na zasadzie powyższego wykazu tych wykładów i ćwi
czeń, których ogłoszenie za opłatą najmniejszego czesnego 
prawnego jest Obowiązkiem J grona profesorów; takowe ma 
ułożyć- plan nauk ze stósownemi objaśnieniami, który ma

Kończąc na tem  sprawozdanie nasze o M ontpellier 
i szkole jego lekarsk iej, musimy je s ^ z e  dodać, wiedząc, 
j ik  to  was obchodzi, że wszyscy członkowie W ydziału, 
do jak iejbądź barw y naukowej n a leżą , są z bardzo 
m ałem i w yjątkam i u ltra-kato licy  i bardzo pobożni i że 
starającem u się o docenturę lub  kated rę  bardzo wcze
śnie po trzeba zacząć myśleć o zbawieniu, chodzić z ksią
żeczką w dnie świąteczne na  mszę i nieszpory, ażeby 
zapewnić sobie opinią statecznego człowieka, bez czego 
żadne prace naukowe i żadne specyalne wykształcenie 
na nic by się w Akademii nie przydały. Oo do k ierunku 
politycznego, to  uczeni tu te js4, z wyjątkiem  dwóch lub 
trzech , są wszyscy legitym iśoi i jako tacy godnie są 
reprezentow ani w W ersahi przez dziekana W ydziału 
lekarskiego, p. B o u i s s o n a .
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być niejako przewodnikiem dla uczniów wydziału lekarskiego, 
i wskazać im właściwą kolej, jakiej trzymać rfńę mają, zapi
sując się na wykłady. Egzemplarz drukowany takiego planu 
ma być doręczony każdemu uczniowi, gdy się zapisuje na 
wydział. 'Egzemplarz tegoż ma być też przesłany Minister
stwu Wyznań i Oświaty.

Za przykład stosownego rozkładu wszystkich nauk 
wzwyż pomicnionych posłużyć może wzór następujący:

P ó ł r o c z e  I.
Anatomii opisowej część 1,
Fizyki doświadczalnej czę£ć ,1,
Chemija nieorganiczna,
Botanika ogólna,
Ćwiczenia anatomiczne.

P ó ł r o c z e  II.
Anatomii opisowej część 2,
Fizyki doświadczalnej część 2 ,-"j 
Chemia organiczna,
Botanika szczegółowa,
Mineralogia,
ćwiczenia \, rozbiorach chemicznych,
Wpiawianie sję w używanie diobnowida.

P ó ł r o c z e  III.

Fizyologii część 1,
Histologia,
Chemia lekarska zastosowana,
Zoologia,
Ćwiczenia anatomiczne.

P ó ł r o c z e  IV.

Fizyologii częse 2,
Koleje rozwoju (Embryologia),
Ćwiczenia fizyologiczne,
Ćwiczenia histologiczne,
Ćwiczenia w chemii lekarskiej.

P ó ł r o c z e '  Y
Patologia i Terapia ogólna.
Farmakologia,
Anatomii patologicznej część- 1,
Histologia patologiczna,
Ćwiczenia w sekcyach patologiczm eh,
Wprawianie uczniów w badanie chorych sposobami fizy- 

cznemi.

P ó ł r o c z e  YI.
Anatomii patologicznej część 2 ,
Patologia i Terapia szczegółowa chorób wewnętrznych 

i klinika lekarska.
Patologia i Terapia szczegółowa chorób zewnętrznych 

i klinika chirurgiczna.
Ćwiczenia w sekcyach patologicznych,
Ćwiczenia w Ilistologii patologicznej.

P ó ł r o c z e  YII.
Patologia i Terapia szczegółowa chorób wewnętrznych 

i klinika lekarska.
Patologia i Terapia szczegółowa chorób zewnętrznych 

i klinika chirurgiczna.
Patologia, Terapia i klinika chorób ocznych, 
ćwiczenia w Anatomii chirurgicznej;
(Ćwiczenia w operaeyach chirurgiczny cli).

P ó ł r o c z e  VIII.
Patologia i Terapia szczegółowa chorób wewnętrznych 

i klinika lekarska,

Patologia i Terapia szczegółowa chorótGzewnętrznyck 
i klinika chirurgiczna,

(Patologia, Terapia i klinika chorób ocznych), 
ćwiczenia w operacyącli chirurgicznych.

P ó ł r o c z e  IX.
Patologia i Terapia szczegółowa chorób wewnętrznych 

i klinika lekarska.
Patologia i Terapia szczegółowa chorób zewnętrznych 

i klinika chirurgiczna,
Wykłady w przedmiocie Ginekologii i Położnictwa, 

tudzież klinika ginekologiczna i położnicza.
Medycyna sądowa.
(Ćwicacnia w operac-yach położniczych).
Ćwiczenia sądowo-lekarskie.

P ó ł r o c z e  X.
Klinika chorób dziecięcych.
Klinika osutek,
Klinika chorób kiłowych,
(Wykłady Ginekologii i Położnictwa, tudzież klinika 

ginekologiczno-położnicza),
Ćwiczenia w operaeyach położniczych,
(ćwiczenia sądowo-lekarskie).
Już wykaz wykładów na następujące półrocze zimowe 

powinien być ułożony na zasad; '^toowyższego spisu tych 
wykładów i ćwiczeń, które za grona profesorów
odbywać się< mają za opłatę najmniejszego czSnego pra
wnego. Atoli trzeba też przytem mieć wzgląd i na tych 
uczniów którzy już rozpoczęli nauki lekarskie.

Celem ułożenia wykazu odczytów sprosić trzeba na 
wspólną naradę wszystkich tych nauczycieli (docentów) na
leżących do grona nauczycielskiego lekarskiego, którzy albo 
z urzędu swego powinni, albo podejmują się wykładać 
uczniom, albo wprawiać ich w jedne z o wach umiejętności, 
które nauczane być mają za opłatą najmniejszego czesnego 
prawnego. Prócz tego grono profesorów nauk lekarskich 
ma się- porozumieć z gronem profesorów wydziału filozti- 
cznego co do najdogodniejszego ustanowienia wykładów nauk 
przyrodniczych. Dopiero po stosownem ułożeniu wszystkich 
wykładów i ćwicąeń wzwyż pomienionyck można przeznaczyć 
godziny na inne wykłady.

--------ŁO--------

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* W P i o t r k o w i e  lekarze powzięli zamiar utworze
nia wspól ne j j pol i kl i ni ki  dla biednych przy ambulatoryum 
szpitala.

Szanownych Prenumeratorów, którzy złożyli 
przedpłatę na 2g-ie Półrocze w kwocie 3 złr. 30 c. 
upraszamy uprzejmie, ażeby zechcieli takową uzu
pełnić, nadsyłając 1 złr., stosownie do ogłoszenia 
umieszczonego na czele Kru 26.

A d m in is tr a c ja  P rzeg lą d u  lekarskiego. “

TREŚĆ. Z zakładu Anatomii patologfflznej uniwersytetu kra
kowskiego: B i e s i  adecki :  Nagromadzenie wydzielin w przewo
dach gruczołów łojowych. — Zi e l ewski :  O gośćcu (reumatyzmie) 
stawowym szybko pii .biegającym i możliwych jego powikłaniach.— 
Wars chauer:  O gorączce powrotnej, relapsing ferer. fievre d 
rechutes.— Wiadomości urzędowe.— Kronika.— Odcinek: Nowi 
cki :  Listy z Francyi południowej.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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z dnia Ci fji|»e» 5 ST2 .
~  ■ _ A A . M -n Z  W A lł-.^ A  A .M I  —«

Administracya Przeglądu lekarskiego
otrzym uje co tydzień

ś w l e  \ ą  i i r o w i a n k ę
zbieraną z jałówek przez,JP. Litt'ctia w Czernichowie (pod Krakowem), 

Cemi ru rk i I z ł r .  50  cent.
 £«----

Tam/e nrożna nabyć Eabiie odbicia

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  S I M B S T W A  p i  I  O ŚW IE G SW IA
■_z dnia 15 Kwi&taia 1872. 

o'■egzaminach ścisłych w "Wydziale lekarskim .
Ce.ua egzem plarza 15 centów.

tr .— - yj  ggj —■< <»■ w •

i
Wiadomość dla Lekarzy.

I S y r o p  O r a  F o r ę e t  

I j  S i r o p  du

Ur- FORGBT

używa się 7. natipo- 
mjśhiiejstfym skutkiem  
przeciw kaszlom upór- 
czywym, katarom, ko
kluszowi, nerwowej iry- 

(tacyi naczyń płucowycn i wszelkim cierpieniom 
^piersiowym. Lekaśzj9 | paryzey zawsze z po- 
f myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od 
i',tawy jjgst dostateczną.
» D y s ta ^ m o ż n a  w 1’ a f f l ż n  u  ])ra  Chablo, 
%'dica \ ivienn<*, 3fi: w l ir a ltn u ie  u pana 

f. Trauczyńskiego i W . Redykn; « e  L w o w i e  
j u  p. P io tra  M ikplSza; w Pozniuiiu u p. Man- 
gjkiewicza; w Br..dach u p I V ( Kullaka; 

w Skhidaęli inatui y a ł® ' aptecznych po. Gallego 
i S n ie S i w W anszawiii.'

S I R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat pswodzenia jes t do wadem jego skuteczności jako  : 
ŚRODEK TONICZNY POBUDZA JACY funkeye żołądka i kis

zek ■ leczy słabości nerwowe,tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW -NERW OW Y leczy te 

liczne przypadłości co przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom przemiennym i nie- 
pnem iennym , na uleczenie których u żywa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie obfitości krwi, prze
ciw dyspepsyom , wycieńczeniu^ ogólnej niemocy,  opadaniu 
z  sił i marnieniu.
Fabryka P. J . - P .  Ł aro ze  e t  C e, rue des Lions-Saint- 

Pauł, 2 , w Paryżu.
W  W arszawie w składach materyałów aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie w aptece P . Trauczyńs
kiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Mikolascb.

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E
ze skórek gorzkich pomarańcz,

E  l o d s i n c i c i  P o t a s u  
P a J .-3 ? . t A I t ń Z E ,  ulica di's Lions-St-Paul, 2, rt* Paryżu.

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W 
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizmu, znosi się łatwo i bez niebezpieczeństwa przez każda 
konstytuc ya. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kulom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi Ii tycznych 
zadawinonych * jak również przeciw gośścowi (reumatyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać można w JFarszawie w składach materyałów aptec
znych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trau- 
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; 

i\ we Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch._______ ■

i  <

a i  o

W Brukami „CZAsU-' w Krakowie. Kżsdca drukarni J ó z e f  K o s tk a .
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BIURO EEDATCCYI
I a d m i n i s t e a c y i

w  Krakowie 
Alaly Rynek, n r .431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w objętości ai kusza, 

z  dodatkiem pó?arkuszo
wym co dwa tygodnie.

wydawany

Ręko pisma zwracają się  tylko  
w  razie wyraźnego zastrzeżenia  

za strour autora.

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y ! ®  p r a k t y c z n y c h  

przez
-P r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  JT r a b o w s k i e g o  i T^u t o s t a ń s k i e g o .

Reklamanye nieopieezętowane 
wolne kj, od opłaty pocztowej, 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

Cena ..Przeglądu lekarskiego** 
z dodatkiem  

D wutygodnikiem  higieny publiczne]
w ynosi w Krakowie yoezuie z ł .8 c .—w.a.

półrocznie „ 4 „ — 
kwartalnie ,, 2 „ — „

Cena w  państw ie A ustryackiem
z przesyłką pocztowy

rocznie . . złr. 8 ct 60 w, a.
półrocznie . ,, 4 „ 30 n r,
kwartalnie . „ 2 „ 30 ., „

O głoszen ia  przyjmuje
B i u r o  A  cl m i n i s t r a c y i , 

tudzież Ajencyet 
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e .

Z. K otkowskiego, Haasensteina i Y o- 
clera  i R  Al os‘■ego w  W ie d n iu ,  

wreszcie Admimstracya Dziennika Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń  :
Otl wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 ent.

Przyczyn ek  do operacyi wargi zajęczej podwójnej
(labiutn leporinum  chiplex)

■ntnlał D r Hofmokl, Docent chirurgii w Wiedniu.

W arga zajęcia  podwójna wrodzoiia zawrze prawie 
je s t połączona z w iłezs paszćząj, tu ta j za.ś mówić za
mierzamy wyłącznie tylko o operacyi pierwszej. Co do ogól
nej techniki w wykonaniu tejżg, je s t ona w wielu wzglętj 
4ąch ta  sam a, co w operacyi w argi zajęozij pojedyn
czej; tylko dwa następujące szczegóły, różnią ją łbardzo  
od tej o s ta tn ie j: mianowicie po pierwsze co do tego, 
ja k  .się mamy obchodzić z kością miądzyszczękową; 
a  po drugie*]czy operaoyą należy wykonać na  raz, 
czy na dwa razy. Oprócz tego nasuw a się jeszcz-e py
tan ie  , kiedy m a się podjąć operaoyą i czy n ie l lepiej 
ję s t operować najsam przód z powodu wilczej paszczy, 
a potem  z powodu wargi zajęczej; czy przęciwnie może 
obie operacye wykonać należy razem. Rozmaici autoro- 
wie według swego doświadczenia daja w tej mier-ze 
zwykle rozm aite Lady; lecz tylko na statystyce sum ien
n e j , uw zględniając prgjAńm jakuajdokładniej.szczegóły  
pojedynczych przypadków, możnaby w tym  względzie 
oprze.Ć najpewniejszą odpowiedź.

P raca  niniejsza m a szczególnie na celu przyczynić 
się, o ile możności na podstawie w łasnych doświadczeń, 
do rozstrzygnięcia dyógh pierwszych p y ta ń , k tóre je-; 
szcze są przedmiotem sporu mi ulży chirurgam i współ
czesnymi.

Ja k  sie mamy obchodzić z kośeią międzwsJcz.a- 
kową ?

Tizadko kiedy się zdarza, żeby kość międzyszczę- 
kowa tak  leżała na równi z w argą zajęczą , iżby prze
groda nosowa (sep tm n rłarhmi) ' s ta ła  się dostatecznie 
d ługą i po wykonanej operacyi; najczęściej napotykam y 
kość' międzYSzczękową mniej lub  więcej w ysta jącajcza- 
śfim prawie na ko m u  przednim  przegrody nosowej po
łożoną, pominąwszy różny k sz ta łt tejże. Te ostatnie 
przypadki wielce u trudn ia ją  spojenie ivargi zajęczej 
podwójnej i zwróciły z tego względu od dawna już 
uwagę wielu chirurgów. W kości międzyszczękowej tkw ią 
zęby przednie g ó rn e ; s tra ta  Hejże nie je s t więc wcale 
obojętną na przyszłość, zw łaszcza, że takow a dąie'-się 
prawie zawsze utrzym ać. D e s s a u l t  radzi przed ope- 
racyą*przez dłuźśzy czas zapomocą plastrów  uciskać 
mocno wystając^ kość międzyszeżękową, aby tym  spo
sobem zrównać ją  z w argą i przez, ciągłe wytężenie przegro
dy nosowej, takow ą nieco przedłużyć. Tylko w lżejszych 
przypadkach i u  bardzo m ałych dzieci, u których lemiesz 
vÓhier) jeszcze nie skostniał, można użyć tego sposobu,

k tóry  zrg^ztą ję s t nie zawsze pewnym; u dzieci zaś 
nieco starszych, jakoteż w przypadkach cięższych, spo
sób ten  je s t zgoła meskute-oznym.

W tak ich  razach G e n s o u l  radzi przełam ać gwał
townie wszelkie piae^zkody, d la  zrównania kości mię- 
dzyszezjękowej z waągą. P o m ip ąw s^  już tę  okoliczność,; 
że u .jardzo m ałych dzieci, z powodu braku  podstawy 
L o tn e j, S łaniania tg,kio gwąMownę je s t praw ie niemo- 
|p b n e , a przynajm niej z pewnpśoią bardzo trudne 
i połłCezonc z silnem zgnieceniem pow Bk miękk ich; 
sposób ten je s t niekorzystnym  jeszcze z tęgo powodu, iże, 
z łąozonajiaraz  z brzegam i wąfgi przegroda nosowa je s t 
w tym  czasie jeszcze za k ró tk a , a tym  sposobem rana, 
wciąż jąąpręgona, nie może się izgojć od razu.ifjpe^iiw*- 
m am  intcntioneni).

D u p u y t r e n ,  a za ni m L i n h a r t ,  radzą w po
dobnych przypadkach , których kość międzyszc%ękowa 
bardzo mocno .w^st-aje^. wyciąć takow ą zupełn ie , zosta- 
wuająp powłoki miękkie zewnętrzne- i używając tycliże 
do utworzenia dłuższej przegrody nosowbj, jakoteż do 
spojenia wargi zajęczej. R ada ta  je s t bardzo p ro sta  
i łątw o do w ykonania, ale n a ra ż a j na u tra tę  zpbów 
przednich górnych , ’ k tó ra  nie je s t niezbędną. Zresztą, 
jeżeli większą część}f a  może i całą powłokę m iękką 
zużyjemy d la  utworzenia przegrody nosowój; wtedy 
spojenie wargi zajęczej staje się trudnem 1, samo przez 
się„,z powodu większego oddalenia brzegów wargęwycli, 
t a k , że w takich, razach potrzebne są nieraz jeszcze, 
cfępia pomocnicze w wardze-, co tjem samem w wieku 
ta k  młodym czyni ope^rącya ipaspziej niebezpieczną.

C o o p e r  F o i s k e n  (Tli$—''Surgical Diseases of 
Children. London 18®). 8.) radzi zaraz po narodzeniu 
dziecko operow ać. 1 a w cięższych przypadkach wargi 
zajęczej podwójnej postępuje w ten sposóhyj że kość 
międzyszczękową wykręca tępo , chcąc tym  sposobem 
zapobiedz silniejszemu kiwotokowi; ten  sposób, zbyt 
gruby i n iezg rabny , mężnaby zapewne ze względu na 
krw otok bardzo łatwo zastąp ić , stosując galwanokau- 
stykę.

B l a n d i n  podał sposób rozumny, celem zacho
wania kości miedzyssłczękowhłj’ i użycia całej tej częśoi 
średniej w operacyi wargi zajęczej podwójnej. Sposób 
teii zależy na wycięciu z kości lemieszowej małego klina 
zwróconego podstawią ku  dołowi. Tym sposobem usu
wa wszelkie znaczniejsze przeszkody, stojące tem u na 
zaw adzie, aby już za lekkim  uciskiem  zrównać prze
dnią powierzchnię kości międzyszczękowej z brzegam i 
wargi zajeezej. P rzeszkodą, k tó ra  tem u sposobowi stoi 
na zawadzie, M ^ flraeg ó ln ieS ln ie jszy  krw otok z obu koń
ców przeciętej tętnicy nosowo-podniebiennej (art. naso  —
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p a la tin a ) , k tó ra  dolną swą gałęzią pod powłoką mięk
ką  przegrody nosowej zdąża ku przewodowi przysieczne- 
m u (canalis in d s iim s)  i tu  się anastom ozą łączy z tę 
tn icą  poduieliienną wielką czyli przysieczną.

Krwotok ta k i można wprawdzie zatamować roz
palonym drutem  lub też zatykadlem  (tam pon); w sze lk o  
ubytek większej ilości krw i w ta k  młodym wieku j g t  
d la  dzieci szkodliwy ; z tego powodu B r u n s  radzi przed 
wycięciem wzmiankowanego klina z koĄjń lemiszowej 
założyć dwie przewiązki na tej kości w odległości 10 
do 15 mm. w porównaniu do długości pożądanej ściany 
podstawowej k lina m ającego się wyciąć z przegrody 
nosowej. Chociaż tak ie  przewiązanie wspólne (en masse) 
w istocie bardzo powstrzym uje krw otok; jednakże wy
n ika  ztąd  później czasem silne obrzmienie powłok mięk
k ich  nosa, jakoteż wargi g ó rn e j, a nawet łatw o może 
ztąd  powstać róża. S t e i n l e i n  opisuje podobny wypa
dek , w którym  operacya w ten  sposób wykonana sp ra
w iła bardzo silne obrzmienie części m iękkich wyżej 
wspomnianych. W dwóch przypadkach operowanych 
w klinice Prof. y. D um reichera , k tóre  zaraz opiskć, 
wykonano także operacya wargi zajęczej podwójnej 
sposobem D landina, a t o l i  z t ą  w a ż n ą  z m i a n ą . ,  że 
p r z e d  w y c i ę c i e m  k l i n a  u s u n i ę t o  p o w ł o k ę  
m i ę k k ą ,  s p o s o l i e m  t ę p y m  z a p o m o c ą  p o d w a ż -  
k i  (elevatorium(H  P r z e z  t o  s a m o  t ę t n i c ę  n o s o w o -  
p o d n i e b i e n n ą  t a k ż e  u s u n i ę t o  i p r z y  w y c i ę 
c i u  k l i n a  z a p o b i e ż o n o  k r w o t o k o w i  s i l n i e j 
s z e m u  z u p e ł n i e .  Samo wykonanie te j zmiany me 
spraw ia wielkich tru dnośc i, albowiem nożykiem małym 
się przecina mi dolnym brźegu kości lemieszowej całą 
powłokę m iękką i odsuwa się ją  z obu stron  sposobem 
tępym  podw ażką, do czego wprawdzie przy ta k  dro
bnych rozm iarach potrzeba ręki wprawnm i spokojnej, 
jeżeli nie chcemy zanadto silnym uciskiem nadwerężyć 
bardzo delikatnej kości lemieszowej/ Wycięcie k linu  po 
dostatecziićm obnażeniu z powłok miękkich najlepiej u sku 
tecznić nożyczkami m ałem i, ale silnemi. Operacya ta  
trw a  k ilka m inut krw otok je s t bardzo nieznaczny, 
a  dzieci znoszą rękoczyn bardzo dobrze bez wszelkiego 
oddziaływania.

Dalsze joostępowanie je s t znane. Przez słabo wy
konany ucisk na kość międzyszczękową można wtedy 
po największej części już zrównanie jej powierzchni prze
dniej z brzegam i wargi uskutecznić; a stosując ten  spo
sób niejako przygotowawczy do zupełnego spojenia jvargi 
zajęćzej przez dwa lub trzy  tygodn ie— za pomocą 
plastrów  zwykłych (em pl. d iacli:'com pos.), albo p la s tra

Sprawozdanie komisyi śledczej 
T o w arzystw a  lekarskiego paryzk sgo, w sprawie po

stępowania lekarzy niemieckich podczas wojny  
r. 1870— 71.

Komisya t a ,  złożona z wiceprezesa towarzystwa 
Leona G ros; sekretarza C bariera ; i z członków Forgeta, 
L u n ie ra , D uroziera, Voisina, Collineau i M artina, 
ustanow ioną została  2. W rześnia 1871. Zebrawszy do
k u m en ty , na którychby sąd swój oprzeć m ogła podała 
sprawozdanie i oto streszczenie tej pracy śledczej.

Komisya postanow iła sobie zbadać postępowanie 
lekarzy  niemieckich podczas wojny ze 4eli mianowicie 
względów: 1) pod względem prawości naukow ej, 2) 
postępowanie z naszymi rannym i, 3) w wykonywaniu 
swego powołania i 4) pod względem postępowania z lu 
dnością Francyi.

angielskiego w bardzo ważkich a długich paskach, k tóre 
po przyłożeniu można nieco zwilżyć klejną (co llo d n m )—• 
w końcu się to osięga, że w skutek  ciągłego naprę
żenia przegroda nosowa (septum  n a riu m ), zrazu bardzo 
m ała, sta je  się dłuż sza, a przez to później nie przeszka
dza spojeniu zupełnem u w argi zajęczej. Spłaszczenie 
nosa w tych cłwoch przypadkach nie było silne, ja k  
to M a l g a i g n e  wspomina, pom im o, że kość między- 
szczękowa w obu tych razach prawie na samym końcu 
nosa była położoną. (Dok. nast.)

--------- 3-2/̂ ---------

O gorączce pow rotne j,
relapsing  f&ser, fiow e d recJmtes.

N apisał D r J. W a r s c h a u e r  w Krakowie.
(Dokończenie.)

Porównyw ając gorączkę pow rotną nagm inną z roku 
1848 z przypadkam i z rj 1 -569, następujące różnice 
uważałem.

W  dawniejszej poprzodzalo i kończyło chorobę 
statecznie silne i trzesące zimno, przypominające ropnic-ę; 
w przypadkach z r, 1869 pojawiały się tylko dreszcze.

W dawniejszej epidemii obok przypadłości zna
m ionujących nieżyt żołądkowy; była i żó łtaczka, a z a -  
cem zajęćie narządu żółciowego, o którem  wspominają 
lekarze irlandzcy, którzy epidem ią już w r. 1843 
i. w r. 1847— 8 uw ażali, co dało powód do nadania 
nazwy tej chorobie Hbteric £evcr —  m ild  yelloio fever. 
Pojaw ten  nadaje jej niejakie podobieństwo do choroby 
z n ią  spowinowaconej, a przez G r i e s i n g e r a -  bilióses 
ly p lto id i  zw an e j, w roku 1869- żółtaczki nie spostrze
gałem.

Leczenie było wymierzone przeciw przypadom. 
Ponieważ przew ażał® przypadłości żołądkowe, żołądek 
by ł pełny, ckliwfsć i nudności, a naw et i wymioty na
stępowały; przeto podawałem na początku nnęszimkę 
Pim era, za napój wodę sodową, kawałeczki lo du , lub 
wodę zimną w m ałej ilo^ki, a często, z powodu bolu 
głowy, stosowano okłady zimne; d la  obniżenia ciepłoty 
m ała i pokrzepienia choć chwilowego obmywano ciało 
wodą zimną na  wpół zmieszaną z oc-tem, co ulgę sp ra
wiało. Dyeta by ła  ścisła* sk ład a ła  się z m ałych dawek mle
ka  słodkiego, a naw et i kwaśnego, co chorzy z upragnie
niem b ra li, z rosołu i barszczyku buraczanego; z powodu 
zatkan ia  stolca zalecałem  enemy rozw aln iające, nadto 
spokój, świeże i czyste powietrze i przebywanie w łóżku.

1) P r a w o ś ć  n a u k o w a .  Są raporty  dowodzące, 
żę pewna liczba lekarzy niemieckich spełniła  m isyą 
swoje bez dania najmniejszego powodu do zarzutu. 
Lecz z drugiej strony, przed wybuchnięciem wojny, 
ka tedry  przeznączone d la  nauki służyły ża kazalnice 
gwałtownej nienawiŚGi. Po wojnie, ludzie uczeni, k tó 
rych powołanie powinno było utrzym ać na wysokości 
pogodniejszeji sfery, zapom inali tak  dalece o poszano
w aniu swojej w łasnęf godności, że^ciskali obelgi na 
F ran cy ą , jakim i u  nas przynajm niej język naukowy 
kalać, się nie zwykł. W ystępowali z oskarżeniam i 
oszczerczemi, z pojśrócl których przytoczymy tylko to, 
które  się odnosi do profesora U niwersytetu Fryburskiego 
(Baden), D ra Eckera. Pow staje on na b ru ta ls tw o , z ja 
kiem  rzekomo nastąpiło  wydalenie Niemców z Francyi, 
na  zdradzieckie napadanie,.na parlam entarzy, na okru
cieństwa wyrządzane rannym . Przytoczymy jeszczej 
oszczerstwa lekarza zakładu obłąkanych w Kesmer- 
b u rgu  w W irtem bergii, utrzym ującego, żeśmy się źle
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Z powodu obrzm ienia śledziony po usunięciu przy
padłości żołądkowych podawano chininą* k tó ra  atoli, 
ja k  to już powyżej wykazać s tara łem  s ię , nie mogła 
zapobiedz napadow a, gdyż mimo użycia onej, i to przez 
czas dłuższy, napad jednak  następował.

N iektórzy, jak  H  u d s o n, uw ażają obrzęk śledziony 
za ogniwo łączne miedzy pierwszym i drugim  napadem, 
a nawet za ognisko , z którego choroba bierze swój 
początek, i s tąd  też lekarze irlandzcy zalecają w t-ęj 
chorobie użycie przydłuższe chininy.

G r i e s i n g e r  również radzi używać 10 do 30 
gran  chininy dziennie per os et anum — lubo również 
p rzyznaje , że chinina nie ma własności przecinał ia 
sprawy chorobow ej, o której mowa. Inni lekarze po- 
WTOty choroby za konieczną i znam ionującą cechę tej 
choroby uważają, dodajac', że ilość napadów7 bywa roz
m a itą , ale pewna ich ilość jesv konieczną

Autorowie również mówią o zaraźliwości tej cho
roby, a n aw et, że niektórzy po odbyte: gorączce po
wrotnej dostaw ali durzycy plam istej i przeciwnie po 
odbytej plam istej durzycy dostawmli gorączki powrotnej, 
coby przemawiało za tem, ż" 'o b ie  różnią się od s'ebie, 
chociaż niejakie między niemi istnieje powTinow7actwo; 
inni znów wspominają , że między Indem biednym prze
ważnie panowra ła  gorączka pow ro tna , k tó ra  głodową 
nazwano gorączką, kiedy jednbeześnie między klasą 
m ajętniejszą w ydarzała się durzyca plam ista. Tego 
wszystkiego nie uważałem w m iesiącu lipcu r. 1869 
i być m oże, że po moim wyjeźjćlzie choroba przerzeczo- 
n a  częściej*' się w ydarzała (lecz o tem  żaden z kolegów, 
któryob o to pytałem , mc nie wspominał).

Zdaje się w ięc, że form a ta  choroby nie wzmogła 
się do choroby nagm innie panującej*, że tylko spora
dyczne w ydarzały sftię p rzypadki; w każdym  zaś ra 
zie nie była mna p ro s tą  zim nicą, sądzę przetotf? że 
jej sie słusznie należy miano* gorączki powrotnej.

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Chirurgie der Nieren
Dr Gustaw Simon, Professor der Chirurgie in  Heidelberg. 

I te r T lie il, 8. Erlangen. 1»71.
Wiadomość podał D r Alfred O b a l i  ńs  ki ,  lekarz oddz. chirurg, 

w szpitalu Iw. Łazarza w Krakowie.

Zanim przystąpię do spraw ozdania z powyższego 
dzie łka , którego część pierwsza dopiero d lu k  opuściła, 
niech mi wolno będzie przytoczyć zdanie jednego z naj-

obchodzili z ran n y m i. żo-śmy ich kaleczyli i dobijali! 
że się posługujem y w wojnie środkami niszczącemu, ja k  
np. ogniem greckim. Niemęy w czasie wrojny posługi
wali się wysyłkam i konwalescentów d la  przesyłania 
depesz. Ochronne flagi konw7enc-yi genewskiej posługi
wały im do przesyłania amunicyi. A przpeiwnie znowu 
zabierali francuskie jaszczyki lekarskie i ambulansowe 
wozy, juczne konie dla rannych przeznaczone, a po
sługaczy am bulansowych i woźnlQe_ bezbronne b ra li do 
niewoli.

2) P o s t ę p o w a n i e  z n a s z y m i  r a n n y m i .  B rak 
wszelkiej staranności względem naszych żołnierzy, wzię
tych do niewoli, słusznie może być poczytanym za 
jedne z głównych przyczyn wielkiej między nimi śm ier
telności , k tó ra  ich dziesiątkowała. Zatrzymywali z umy
słu  konwoje naszych rannych , nad którym i władze 
rządowe niemieckie żadnej nie rozciągały opieki. Ilanni 
nasi zmuszani bywak nocować w błocie, bez żywności 
i wystawieni na wszystkie zmiany powietrza pod golem

celniejszych, obecnie żyjących chirurgów  o rękoczynie, 
którego opis i ocenienie S. w tej pierwszej jPttseSę.i za
mieszcza.

Otóż B i l l r o t h ,  mówiąc w swych listach  chi
rurgicznych ( B e d . K lin . W och. 18. 1871) o zranieniu 
n e re k , -wspomina o możebnośoi wyjęcia nerki ropiejącej 
w sposób przez S i m o n a  podany i ta k  się , przy tej 
sposobności o nim i jego rękoczynie wyraża :

,,‘Sim on wyrzekł zdanie, że byłoby korzystnem  
wy łuszczyć nerkę w przypadkach, w których nerka, 
bez zranień znaczniejszych w innych częściach ciała, 
sam a tylko uległa z ran ien iu , i skutkiem  tego w yropiała. 
W idziałem  kob iefflt k tórej Simon d la  innych przyczyn 
jedne nerkę w yłuszczył, i miotem to szoMśme widzieć 
go wyłuszczającego nerkę na tru p ie ; po tem i po in
nych doniesieniach o tym  rękoczynie Sim ona, nie wa
hałbym  się w odpowiednim przypadku gę1; naśladow;ąc. ‘

Dąłej mówa: „Szkoda, że p raca Simona o tym  
przedm iocie, J uż dawno przygotow ana, przed wejną nie 
by ła  ukończoną; wspomina! mi bow iem , że może ozna- 
czycj w skazania do tego rękoczynu przy zranieniu nerek 
t a k , iż jego wykonanie dobry skutek  obiecuje. Wiesz 
kochany kolego , że mało mam pociągu do operacyjnych 
potworności i chirurgicznych dziwolągów (curiosa) ; lecz 
jeżeli się przedsiębigijfe nowy rękoczyn na ta k  silnej 
podstawie anatomiczno-fizyologiojżńaj^ jak  to  zazwyczaj 

.Simon czyni, i w obecnym przypadku bardziej niż 
kiedy kol w7iek , uczynił, to rzecz ta k a  nab iera  zupełnie 
innej wagi. ^Świetny skutek  i pierwszeństw o operacja 
nierozważonej i przypadkow ej, może ją  zrobić sław ną 
osobliwością {G urlositeit), jednak  nie może ochronić 
operatora  od zarzutu lekkom yślność; tizeb a  się strzedz 
naśladowrać takich śmiałków. Lecz op erac je , k tóre, ja k  
wyłuszczenie nerki przez Sim ona, wykonywają się do
piero po długiem  przygotowaniu unńejętnem  i po d łu 
giem badaniu  wyciągniętych ztąd wniosków7* nic nie 
tracą  ze swego znaczenia, nawę1 gdyby i k ilkakrotnie 
się nie u d a ły ; ich wartość nie zależy od skutkn  w p ier
wszym przypadku , lecz od naukowego ich uzasadnie
n ia ; tak ie  operacyej nazywTam naukow ą,śm iałością w n a j
szlachetniej szem znaczeniu tego w yrazu, nowyo zdoby- 
tem i i od początku już silnie obronnerui stanowiskam i 
na drodze duchowego postępu rodu ludzk iego!“ 
i Każdy, kto sobie zada prace przeczytać te  89 stron 
nic pomieniąnepj Iszej części dzieła Sim ona, przyzna 
słuszność słowom B illro tha : Zwięzłość, jasność i do
kładne uzasadnienie naukowe są zalety, k tóre, ja k  zwy
kle, ta k  i tu ta j cechują prąęę Simona.

niebem. Am bulanse z rannym i Francuzam i bywały pod
palane i wielu tam  umieszczonych żywcemWspalonycb 
zostało. Szpitale były bombardowane. Z tak ich  bez ża
dnej konieczno&ri zniszęzonych zakładów wymieniamy 
ty lko : szpital s tra sb u rsk i, szpital w A uxęrre, paryzkie: 
de la  Salpetriere , de la  P itm *  Yalde G race, Cocliin, 
M atern ite , szpital dziecię szpital du M idi, Lourcine^ 
Necker i to w7szyst'ko pomimo flagi g en ew sk ie j na nich 
zatkniętej. Równie ja k  zakłady d la  cierpiących, nie 
poszanowano przybytków n a u k i: Muzeum historyi na
tu ra lnej ja k  sito granatam i przedziurawione zostało. 
W obec tak ich  faktów żaden lekarz niemiecki nie wy
stąpi! z protę^tacyą. P rotestacye lekarzy francuskich 
nie wywołały u nich żadnego odgłosu. Na rozkaz leka
rzy niemieckich wypróżniano am bulanse z rannych, 
których kładziono na niepokryte nic-zem wagony towa
rowe ; innyeb sk ładali po piwnicach szpitali przepeł
nionych. Lekarze niemieccy nakazywali zdejmować 
z łóżek ciężko-rannycb Francuzów7, ze świeżo amputo-
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tVe uspraw iedliw ia S. najprzód ty tu ł
dziełka „C hirurgia nerek" t em,  iż dotąd n erk d ^b y ła  
uważaną za organ niedotykalny, a dopiero jego rókoj 
czyn vlS'ć£lirotomia'‘ uprow adza ją  do C hirurg ii; na- 
stępniejzapow iada, że w drugiej części obok rysu  hi
storycznego przytoczone będą choroby i objawy choro
bowe, ktoK pdozw alają lub  w ym agają jednostronnego 
wyłuszczenia ifjjtki, —  podczas gdy w pierwszej części 
zajm uje się, rękoczynem dokonanylh na dniu  2. Sierp
n ia  1869;' przytem  uspraw iedliw ia s ię , że tylko wojna 
franousko-niem iecka przeszkodziła wcześniejszemu ogło
szeniu jego pisemka.

Przystępuje zatem  do sprawozdania z tej p ier
wszej części. Składd się ona z 4cli dziąłów, a miano
wicie: w pierwszym mówi au to r o możliwości jedno
stronnego wyłuszczenia nćrk i w razie przetoki moozo- 
w odo-brzusznćj; w drugim  zamieszcza opis rękoczynu 
i  łączenia następowego ; w trznldm uwagi o rękoczynie 
i chorobie; a w czw artym , k tóry  uważać należy za 
dodatek do pierwszych trzech , zamieszcza S. spostrze
żenia na ludziach i doświadczenia na zw ierzętach , do
tyczące następowych zmian w nórce i sercu w razie 
b raku  jednej neSki.

D z i a ł  p i e r  w s z y Ystr. 1— 28)' ujęty je s t w formę 
w y k ład u , k tóry  S. m iał bezpośrednio przed wykona
niem rękoczynu w klinice heidelberskiej. Przystępując 
do rękoczynu nigdy dotąd jeszcze nie próbowanego, 
uspraw iedliw ia swój krok. C h o ra ,■ 46-letnia praczka, 
m ężatka , poddała  się przed 1 '/„ rokiem operacyi z po
wodu torb ielą  jajników. D r W a l t l r ę t  w Offenbachu 
wyciął jej oba ja jn ik i, a ponieważ zrośnięte1 były 
z m acicą wyciął także macicę przy samej części! po
chwowej , przyczem przeciął moczowód lewy.* Gdy chora 
mimo to wszystko wyzdrowiała') pozostała jej wada 
nieznośna, mianowicie przetoka m oczow odo-brzuszna, 
k tó ra  zarazem  była  i pochwową, mocz bowiem dosta
w ał sie z nadcię.tego lewego moczowodu do jamy, 
z której było wyjście na zewnątrz raz  za pośrednictwem  
pow stałej przetoki b rzu szn e j, drugi raz  za pomocą 
przeciętej m acicw JU datna rycina ułatw ia, zrozumienie 
dosyć zawikłanycli stosunków.

Przedewszystkiem  zwracam uwagę na  sposoby, 
którym i S., użył do stw ierdzenia tego rozpoznania, 
a  mianowńcie: aby być pewnym, że mocz nie pochodzi 
z pęcherza , w ypełniał gó 'tieczą  barw ną np. mlekiem 

przekonał sjęy że przez przetokę przechodzi po w strzy
knięciu tylko mocz niezmieniony. To było dowmdem, 
że mocz pochodzi z moćźcwodu; że zaś z lewrego, o tem

wanemi członkam i i przewozili ich podczas silnego 
m rozu do miejsc o k ilom etr odległych, a na miejscu 
tych nieszczęśliwych umieszczali swuich chorych. K ar
mienie naszych rannych, powfierzone im na macy wa
runków  kapitu lacyi, wykonywało się z nieskończoną 
zwłoką. Śledztwo dowdodło, że wdelu lekarzy niemiec
kich nie inaczej się pojawdali pośród naszych rannych, 
jeno z obelgą na ustach.

3) W  w y k o n y w a n i u  swToj e g o  p o  w o ł a n i a  jla
k o  l e k a r z e .  R ekw irując łóżka d la  chorych i środki 
lekarskie,, nie zważajdć na obełnośll kobiet i chorych, 
lekarze niemieccy w zakładach d la  chorych wchodzili 
z rewolwerem w pięści. Inni znowu, pod pozorem za
k ładan ia  am bulansów i pod opieką przewiązki n eu tra l
nej , zniżali się do roli szpiegów. I  ta k  w padali przed 
arm ią cło wsi i m iasteczek, z których następnie wyno
sili się pokryjom u z powziętemi tą  drogą zdradliwde 
wiadomościami pod pozorem spełnienia celów hum ani
tarnych. Udzieliwszy jakiej rady  le k a rsk ie j, wym agał’

przekonał go wprowadzony do przćftbki brzusznej zgłę
bnik elastyczny, k tóry  wchodził głęboko w górę na 
lewo i zewnątrz.

Bardzo pouczającym i ciekawym jes t p lan  leczni
czy i całe postępowanie wredług niego poprowadzone.
S. rozum ował t a k : aby moczocięk (m con tinen tia  urinae)  
u su n ąć , można albo 1) sta rać  się sprowadzić mocz 
z nadciętego moc-sWodu do pęcherza, albo 2)"źniszczyć 
źródło moczu po tejże stronie. S. obra ł pierwszy spo
sób jako łagodniejszy i cHciał postępowaniem, dawfłiej 
już przez siebie podanem  dla  leczenia przetok moczo- 
wodo-pochwTowych, sprowadzić mocz do pęcherza. W ta 
kim raSie trzebaby było usiłować zam knąć przetokę 
b rzuszną , następnie zaszyć pochwę po poprzedniem 
ustanow ieniu drożności między górną ćZóścią pochwy 
a  pęcherzem  moczowym.

\Yprawrdzię udało mu się już przetokę brzuszHą 
za pomocą rękoczynu tw órczego (op. p la ilica )  źaSjjknać, 
lecz nie na d ługo , gdyż zatrzym ujący się mocz otwo- 
rzy ł óienką bliznę powTotnie. 'an iechał wiec pierwszego 
sposobu i postanow ił za pomocą drugiegi) dojść do celu. 
Tu przedstaw iały mu się znów dwie d ro g i: albo przez 
zamkniecie moczowodu sprowadzić wiącl n e rk i, albo 
wyłuszczyć nerkę. D w ukrotne przyżeganie ujścia mo- 
ezowodowego azotanem  srebrowym sprawiło wprawdzie 
zamlmięwe tegoż, lecz rówmocześnie i przypady tak  groźne, 
żę-S. by ł zadowolonym z prędkiego odpadnięcia strupu  
i pow rotu drożności.

Po tych wszystkich zabiegach pozostało mu osta
tecznie tylko wyłuszczeme n e rk i ; a do J^go działania 
upoważniły go następujące, trzy  tw ierdzen ia:

I. Ze wy łuszczenie jednej nerki, bez nadwerężenia 
otrzewnej i naJczłowieku względnie zdrowym, pozwala 
bardzo dobrze rokow ać, a to na  podstawie, i ż :

1) nagle ustanie czynności jednej nerki u  eźlowieka 
nie powinno źle wplynąć-ea ostateczny wrypadek neirotomii, 
gdyż nie dz.ała źle u nsów; ą  to tem bardziej, ile że pies 
wrydziela**stosuDkowo cztery razy ty le m ocznika, jak  
człowiek (F u n k  e ) , ą  ostateczny wypadek wyłuszczenia 
jedpęj norki na psach by ł ta k i ,  iż na 5 psówT opero
wanych 1 tylko życie skończył w skutek rękoczynu;

2) iż obawm zapalenia otrzewny u człowieka je s t 
m niejszą, niż u  psów; gdyż u tych ostatnich ta  b łona 
więcej cło nerek przylega niż u  człowieka, a doświad
czenia robione na zwłokach ludzkich dowiodły, iż nerka 
może byli*wydobytą bez uszkodzenia, a nawet bez naj
mniejszego ta rg an ia  otrzewny;

zapłaty  od oficerów, a nawet od rodzin prostych żoł
nierzy francuskich. W wielu miejscach przez nich zaL 
jętych staw ili siebie na miejsce urzędników lekarskich  
regularn ie  swoich obowiązków dopełniaj ąćyck i niepro
szeni zajmowali Siferrewizyą pei<yodyczną dziewcząt to 
lerowanych. Przystępow ali do tej sprawy pod eskortą 
żołnierzy pod bronią i żądali za to zapłaty', bądź od 
m unicypalnosci, bądź od samych dziewcząt

4) P o d  w z g 1 ę d e'm p o s t  ę p o w a n i a z 1 u d n o- 
ś c i ą ,  dopusż&Sli się lekarze niemieccy nikczemnych 
gwałtów względem kobiet. Uzbrojeni, lub w towarzy
stwie zbrojnych żołnierzy, dopuszczali się gwałtów na 
bezbronnych'”1 i spokojnych ludziach. Inni poduszczali 
żołdactw '0  do obdzierania oficerów fran cu sk ich , sam 
krad li konie, uprząż , przybory ceruliczir, narzędzia 
i kosztowności, zbiory naukow e, tpa iń iętid fejlrzadk ie  
książki i rękopisma. Pomiędzy temi kradzieżam i zda
rzały  się rabunk i z w y ł  a rn a  n i e m  clrżfw i w' n o c y ,  
w d o m a c h  z a m i e s z k a ł y c h .  Testam ent przez ofi-
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3) iż uniknąć m ożna k rw otoku , w edług doświad
czeń uskutecznionych na psach i tru p a c h , jeżeli się 
operuje nie bardzo blizko mięśni grzbietowych i jeżeli 
się wydobywa nerkę palcam i bez pomocy haków7 i k le 
szczyków7. O krw otoki następowe z tętn icy  nerkowej 
niem a ta k  dale-ce obawy, jeżeli się zw7aży, że m a d łu 
gości 6 cm. i odchodzi pod prostym  kątem  od aorty;

4) iż obawa zatorów płucnych nie je s t tak  wielką, 
z powodu dosyć znacznej długości żyły n e ik o w e j;

5) iż wńelkMć i głębokość rany  nie wmhodzą ta k  
dalece w rach u b ę , jeżeli sieJ zważy, że otrzew na nie 
byw7a naruszoną; wTreszcie

6) iż w porówmaniu z wycięciem jajników7, śledzio
n y , sadzeli dotykających otrzew ny, wycięcie nerk i je s t 
rękoczynem o wiele lepsze rokowanie obiecującym.

II. Że cierpienie chorej je s t  ta k  znacznym , iż 
uspraw iedliw ić można przedsięwzięcie naw et niebezpie
czniejszego rękoczynu, aniżeli n im ' je s t wyłuszczenie 
nerki. Tu daje przykłady: odjęcie g lo n k ó w  z powodu 
wrzodów mocłzelowatycli lub sło n io w aw y , na  poparcie 
tego , że p rze ję tą  je s t w C hirurgii zasada podejmowania 
rękoczynów7 ™życiu z a g ra ż a ją * c h  naw et w chorobach 
wcale nie niebezpiSqznych.

III. Ż e , jeżeli u d a  się T ękoczyn , nastąp i zupełne 
wyleczenie.

Tu przytacza pomyślny s tan  K ro w ia trzech psów, 
z których każdem u (piżed rok iem , 6ma i 4m a m iesią
cami) wyłuszćzył po jednej 5erce.

P r* n w 7wskazaniam i do tego rękoczynu byłyby: 
choroba drugiej nerk i lub nerka  jedno lita  w kształcie 
podkowy {liufeisemdo-eM  k tóreto  obadwa stany S. po 
dokladnem  zbadaniu  fizyczno-chemicznem wyklucza.

N astępnie podaje ścisłe przepisy, wTedług których 
należy postępować podczas wykonania rękoczynu sk ła
dającego się z 4ch czynów (actus): 1) g ię c ia  skórnego, 
2) odsłonięcia ń e rk i, 3) wyłuszcżenia jej z pochew7ek 
i nakoniec 4) podwiązania szypulki i odcięcia nerki. 
Wszystkie_ te  przepisy opierają się na  doświadczeniach 
anatom icznych, zebranych podczas ćwiczeń na  ZAYierzę- 
tach  żywych i na zwłokach ludzkich.

D z i a ł  d r u g i  (str. 28— 38) zawiera opis ręko
czynu wykonanego na  wyż pomienionej chorej. Taż od
była  się wedle wyżej podanych przepisów w odurzeniu 
zupełnem za pomoha chloroform u i trw a ła  m inut 40.

Z opisu choroby pooperacyjnej wymienić mi wy
p a d a , że przez k ilka dni trw ały  wymioty dosyć upor
czywe, k tóre jednak  odnosić należało do użycia chlo
roform u, ua  który taż  chora bardzo czule oddziaływ ała;

cera francuteki-go^, sporządzony przed śm iercią, sk ra
dzionym został przez lekarza arm ii niemieckiej zawia
dującego am bulansem . N akoniec, lekarz francuski, s ta 
rzec 76-letni, szanowny D r Degui^B, z rozkazu i w obe
cności lekarza niemieckiego ta k  ciężko został przez 
żołnierzy niemieckich pobity, że zaraz nazaju trz  um arł.

Podobne fak ta , Panow ie, nie po trzebują kom enta
rzy. Komisya przez was ustanow iona największej do
łożyła staranności, aby nie wprowmdzać niepewnych, 
ale same tylko dokładnie sprawdzone wypadki. P rzy
toczone tu  fak ta  poparte są najdokładniej zbadauem i 
dowmdami. W szędzie w ak tach  komisyi śledczej przy
toczone są nazwuska osób i m iejsc, daty  pod którem i 
m iały  miejsce i wszelkie towarzyszące im okoliczności, 
a  to wszystko stwierdzone najgodniejszem i w iary pod
pisami.

W końcu następujące przedstaw ione E ą  wmioski:
1) Towarzystwo lekarskie pary sk ie , wysłuchawszy 

spraw ozdania komisyi śledczej, p ro testu je  przeeiw?ko

dalej, że dwa razy, ho pomiędzy 1-6. a 21. a  następnie 
między 26. i 33. dniem po wykonaniu rękoczynu la n a  
pokry ła  się wTypociną błoniczą. Dnia 33. w ystąpiła wśród 
dreszczów ró ża , zajęła  członki dolne i trw a ła  3J dni. 
R eszta  dni aż do zupełnego Avyzdrowienia schodziła 
bez wszelkich przypadów groźniejszych. PodAviązka szy- 
pułkoA\7a odeszła av 6 miesięcy po uskutecznieniu ręko
czynu. Chora opuściła zakład ay rok  i k ilka  miesięcy 
po operacyi, gdyż zupełne je j ozdrowienie odwlekły 
n iektóre cierpienia pozostałe po wTyjęciu jajnikóAv.

W d z i a l e  t r z e c i m  (str. 39— 62) zamieścił au to r 
uw7agi nad  A\7ykonanym rękoczynem i nad chorobą, 
k tó ra  da ła  do niego poAA’ód. Przetoki moczoA\'odo-brzu- 
szne są rzadkością, —  ten  właśnie przypadek je s t 
av SAvoim rodzaju pieiwszym av lite ra tu rze. D otąd znane 
były diva podobne, lecz nie tak ie  sam e: przetoka mo- 

tózoAVodo-maciczna (B e r  a  r  d) i przetoka moczoAvodo-po- 
chAV0Ava ( S i mo n ) .

Co do a jtu ló g ii, to S. najwięcej o łw in ia  trudne 
stosunki przy porodach; w obecnym zaśl przypadku 
Avięcej Avycięcie macicy (hysterotomia), niż wycięcie ja j
ników (ovariofMnią). Kamienie moezoAve iiAvięzgnięte 
wT moczoAvodach mogłyby rÓAvnież przez przeropienie 
AA7yAvołać£przet-okę.

Z rozbioru przj-padów najważniejszym  je s t ustęp, 
av którym  S. zastanaw ia się nad Avymiotami. Ja k  już 
A\7yżej AYspomniano, nie mvażał ich za przypad poAvstały 
po wyjęciu nerki, lecz po użyciu chloroform u; inaczej 
bowiem nie byłyby u sta ły  av ta k  krótkim  czasie. Po
zorną^ sprzeczność, że AA7ymioty były, gdy usiłowano 
przez przyżeganie azotanem  srebrOAYym moczoAYÓd 
zam knąć, a po zupełnem Avyłuszczeniu nerk i m iałoby 
ieh niebyć, tłum aczy S. K ;m ,Jż e  mocz nie AATytAvarza 
sie tylko wre krwi ( L u d w i g S ,  lecz że jedna część jego 
w7ytAvarza się av nerkach ; jirzeto zatkanie moczoAvodu 
musi pociągnąć za sobą o Aviele groźniejsze przypady, 
niż AvyłuszÓzenie nerki

Najmiększą -zdobyczą ta k  d la  nauki, ja k  i dla 
p rak ty k i lekarskiej je s t to ,  że nagłe usunięcie czyn
ności jednej nerki nie AvyAviera na  chorych żadnego złego 
w7płyAvu; a do tego przyczyniają siei) głównie trzy  Ava- 
rn n łd : ZAviększenie czynności pozostałej n e rk i, zmniej
szenie ilości moczu przez gorączkę, a nakoniec zdolność 
u stro ju  do znoszenia we knvi pewnej dosyć znacznej 
ilości cząstek moczoA\7yck.

Jednakże mimo to wszystko UAvaża S. s tan  zdro
wia zaraz po Avyłuszczeniu nerk i za niepraAvidłoAvy, 
który  trAva‘e może jak iś  przeciąg czasu nieszkodliAvie,

sposoboAvi postępoAvania wielkiej, liczby lekarzy nie
m ieckich podczas wojny r. 1870— 71.

2) To\A7arzystAvo sk łada  dzięki AYszystkim osobom, 
k tó re  odpoAviedziały AvezAvaniom komisyi śledczej, do
starczając dokumentÓAV dokładnych , a rÓAvnież red ak 
torom  Jłaze ty  S z p ita ln i i Union medicaleft za uży
czenie sAvoich kolum n ay tej spraAvie.

4). Komisya proponuje ogłosić streszczenie spra- 
Avozdania swego i wnib'ski przez n ią  uczynione.

5) Złożyć a k ta  komisyi wraz z dokum entam i, na 
k tórych się opierają wnioski, av dwóch egzem plarzach: 
jeden av archiAvach t.owarzystAva, a drugi av ręku  je 
dnego z referentów  komisyi.

6) W yrazić SAYoję wdzięcznośćr Bwom! pp. referen
tom  Drowi M artin  i DroAvi Collineau.

Podpisali Członkowie kom isyi:
A. F  o r  g e t, przewodniczący; spraw ozdaw cy: Leon 

G r o s ,  L u n  i er ,  A. C h a r r i e r ,  D u r o z i e r ,  Y o i s i n ,  
Ant. M a r t i n  i C o l l i n e a u .
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a  sta łby  się przyczyną wielkich zaburzeń w ustro ju , 
gdyby druga nerka  tym czasem  się nie powiększała. Że 
ta k  się w istocie dzieje, stw ierdził to  na p sach : Po 
20 dniach była  nerka  1 V,, raza  większa, a po 7 mie
siącach l 2/3 raza większa, niż wycięta. R ozrost ten  uważa 
za skutek bodźca pochodzącego od zwiększonej czynności; 
trw ać on może zatem  ty lko do pewnego czasu, tj. aż do 
zrównoważenia.

Dalej zw raca S. uwagę na  to ,  że u  jego chorej 
nie nastąp ił po rękoczynie rozrost se rca , jakby  się spo
dziewać należało w edług tw ierdzenia T r a u b e g o  i B e c k -  
m a n u a .  S. zgadza się ze zdaniem  T r a u b e g o  i do
d a je , że w łaśnie skutkiem  rozrostu  nerk i pozostałej 
u sta je  zwiększone parcie w aorcie i d la tego nie n a 
stępuje rozrost lewej kom órki serca.

Mówiąc o zwiększonem niebezpieczeństwie w razie 
w ystąpienia chorób nerkowych u  ludzi z jedną  nerką, 
o k tó rem  wspom inają niektórzy autorow ie, ja k  R a y e r  
M o s l e r ,  O p p o l z j e r ;  Simon przyznaje słuszność tego 
z d a n ia , lecz tylko co do jeduej choroby, mianowicie co 
do kam ieni nerkowych.

W d z i a l e  c z w a r t y m  zebra ł S. z lite ra tu ry  
p rzy p ad k i, w k tórych uważano b rak  jednej nerki i ze
s taw ił doświadczenia swe n a  zwierzętach. Ostateczny 
wynik pierwszych je s t:

1) że ta k  przy wrodzonym, jakoteż nabytym  b rak u  
jednej n e rk i, d ruga  albo się, pow iększa, albo pozostaje 
w praw idłow ej wielkości, albo nawet się zmniejsza.

2) R ozrost serca nie je s t sta łym  objawem przy 
b rak u  jednej n e rk i; znajdziem y go jednakże zawsze, 
jeżeli pozostała nerka  nie powiększyła s ię , lub jeżeli, 
pomimo pow iększenia, wydzielanie moczu doznawało 
jakiej przeszkody.

Dziesięć doświadczeń na psach różnej wielkości 
w ykazało :

1), że po wyłuszczeniu jednej nerk i d ruga  się 
ro z ra s ta ;

2), że rozrost rozpoczyna się dosyć wcześnie (około 
20. dnia), postępuje zwolua i usta je  dopiero po kilku  
m iesiącach;

3), że czasem uie następu je  rozrost n e rk i, a  na
wet przeciwnie nastąp ić  może w iad te jże; nakoniec

4), że u  zw ierząt rozrasta ło  się serce ty lko w tych 
przypadkach , gdzie nie było zastępczego rozrostu  po
zostałej nerki.

 o<X^X>®------

Towarzystwo lekarskie paryskie jednogłośnie przy
ję ło  w nioski kom isyi. A . K .

— -  —

* W a rsz a w a . Z ogłoszonego drukiem sprawozdania 
K a s y  w s p a r c i a p o d u p a d ł y c l i  f a r m a c e u t o  w za dwa 
lata 1869 i 1870 dowiadujemy się, że z końcem r. 1868 
fundusz nieruchomy (lokowany na hypoteki, w papierach 
publ. i w gotowiźnie) wynosił rs. 10,328; obecnie (po upły
wie 10-ciu lat istnienia kasy) wynosi rs. 11.724. Przez lat 
dwa (1869 i 1870) wpłynęło z różnych źródeł rs. 4,701, 
wydatki doszły do rs. 3,305. Resztę obrócono na fundusz 
żelazny nieruchomy rs. 750 (z zapisu ś. p. T. Heinricha), 
na ruchomy rs. 646. Wydatki administracyjne przez te dwa 
lata wynosiły rs. 277;  wsparcie rs. 2 ,620; na wpis dla 
uczniów wydano rs. 60 , na pogrzeby (w 1869) rs. 208, 
na kuracye (w 1870) rs. 85. Członków kasy wsparcia pod 
koniec r. 1870 było 233.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

S p r a w o z d a n i e
z prac najnowszych o patologii i terapii ospy.

(Dokończenie. — Zob. K r. 25.)

IV. Powikłanie ospy i durem.

S i m o n  wspomina przy tej sposobności, że pod
czas epidemii ospowej w H am burgu często uw ażał 
w c i u r z e ,  iż osu tka różyczkowa byw ała bardzo rozle
g łą , co przypisuje wpływowi epidemii ospowej.

Y. Lectenie ospy.
1 0 .  B e  s m e i ,  B o u 1 11 a i d, O b a u f f a r d ,  M a r — 

t i n e  11 i bardzo zachw alają skuteczność k w a s u  k a r 
b o l o w e g o  (25 cgrm. do 128 cgr. dziennie w 125— 
150 grm . w o d y ) ( ')

1 1 .  Dr. L ó ft'1 e r  (2) bardzo zaleca sm arować skó
rę  za pomocą bawrełny m ieszaniną 1 cz. k w a s u  k a r 
b o l o w e g o  i 12 cz. oleju. W skutek  tak ich  sm arowań 
nabrzm ienie skóry się zmniejsza, przebieg ospy bywa 
łagodniejszy, wreszcie zaraźliwość choroby zostaje zna
cznie ograniczoną.

1 2 .  S t i e m e r  (3) nadzwyczaj zachw ala skutecz
ność c h i n i n y ,  k tó rą  dorosłym  zadaje w okresie gorącz
ki wysypkowej w ilości 15 gr. (1 grm .) podzielonej 
na 5 zadawek w odstępach gwugodzinnych; w okresie 
zaś wysypkowym zadaje po 3 g r (0, 2 grm) co 2 , go
dziny, dopóki chory nie wyżyje V2 dr. (2 grm).

■ 3. C o z e  (4) również bardzo gorąco zaleca użycie 
s i a r c z a n u  c h i n i n y  od chwili pierwszych zwiastunów 
o sp y , zadając takowy w łóżku, 3— 4 razy , co pół go
dziny, po 5 ziarn  (25 centygrm .) Jeżeli następnego dnia 
niedom aganie ogólne nie ustąp iło , należy powtórzyć to 
samo leczenie, po którem  prawie zawsze albo wcale 
nie występuje wysypka (?), albo ty lko k rosty  rozsiane, 
nieprzeszkadzające choremu oddawać się swym; za tru d 
nieniom (!).

’) Gaz. des hópit. 18 / 0 .  Nr. 59.
2) Wien. med. Wocli. 1872, Nr. 6.
3) Allg. Med. Central-Ztg. 1870, Nr. 15.
4) Gaz. med. de Strasb. 1870, Nr. 24. Arek. f. Der- 

mat. u. Syph. 111. 1871. 4. 573.

* W a rsz a w a .  Czytamy w Prawił. W iest., że za- 
twierdzonem Najwyżej p o s t a n o w i e n i e m  k o m i t e t u  do  
s p r a w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  w c e s .  u n i w e r s y t e 
c i e  w a r s z a w s k i m  ustanowione zostały dwie posady 
nadetatowe: pomocnika, prosektora przy katedrze anatomii 
opisującej, i laboranta przy katedrach histologii i fizyologii 
z wyznaczeniem obudwu po 500 rubli pensji z funduszów 
specyalnyck uniwersytetu.

— A p t e k  w Warszawie i na Pradze było w r. 1870  
35. Wykonałj' one recept 274,964; wypadło więc przecię- 
ciowo na jedną, aptekę po 7856 recept. Z pomiędzy wszy
stkich aptek bjdo 10 takich, które więcej jak po 10.000  
miały recept. Najwięcej recept w jednej aptece bjdo 16.046, 
najmniej 2878. Cenę sklepową jednej recepty licząc po 30 
kop., pokaże się , że apteka mało mająca recept nic mo
głaby się utrzymać, ze względu na koszt lokalu , utrzyma
nia obsługujących ją osób, materyały itd.; zapewne przy
chodzi w pomoc sprzedaż odręczna.
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14. Ca l i  e n  k i  >) już  od k ilku la t w rozległych 
oparzeniach, .v których oddychanie skórne zniesione 
je s t na  ̂ ńelkioh powierzchniach i z tego powodu po
w staje duszność, stosował z dobrym skutkiem  w d y c h a 
n i a  t l e n u  (kwasorodu), ażeby zapobiedz grom adzeniu 
się krwi żylnej w mózgu; chorzy po tych wziewaniach 
doznawali zaraz ulgi i przebieg choroby był pomyślny. 
O tóż;w ychodząc z tej zasady, że i w ospie, zwłaszsza 
w skutek  nagrom adzenia k ro st na tw arzy , oddychanie 
skórne ta k  ważnój części je s t niem al całkiem  zniesione 
i z tąd  powstaje zastój żylny w m ózgu: począł i w tej 
chorobie przepisyw aćw ziew ania tlenu  ze skutkiem  b a r
dzo pomyślnym. ..Po wclyckaniacli tych nietylko że 
zmniejsza się natychm iast dusznóśp; alo, co je s t ważniej
sze i charakterystyczne, ki osty na tw arzy , przedtem  
sine , po wsiewaniu przyhierajka^jbarwajróżową, k tó ra  
świadczy wyraźnie wpływie korzystnym  na  krążenie 
krw i i dowodzi, Ż£ mózg uwolniony został od przekrwre- 
n ia żylnego.“

1 5 .  Dr. Józef H e i n e ,  rad cą  lekarsk i obwodowy 
w Spirze (Speyerj, zaleca bardzo usilnio okłady z mo
cnego roztw oru s u b l i m a t u  czyli c k l o r n i k t i  r t ę 
c i o w e g o  w ospie mianowicitókrwotokowej ,i zlewającej 
się, tudzież .przeciwko niebezpieczeństwu wynikającemu 
w tej chorobie z gorączki bardzo silnej 2). Szczególniej 
wybitnie występowały skutki okładów sublim atowych 
w ospie krw otokow ej, w której w skutek owych okła
dali stósowanych w tych m iejscach, gdzie się petoćie 
pokazywały, w 48— 70 godzin ustaw ała  groźna cecha 
choroby i powstawały prawidłowe krosty  tak  na tych 
m iejscach, jako też na innych.

Skuteczność tego leczenia stw ierdza D r II. nasB|- 
pującem  porównaniem śm iertelncSń z ospy w qałej 
prowincyi P a la ty n a tu  Bawarskiego w pierwszem pół
roczu 1871 roku z takąż śm iertelnością w szpitalu  
w7 Spirze (od li> M aja 1*69 r. do 31 Lipca 1871 r.) 
gdzie wmśflie aut. leczył okładam i subiim atow em i:

.Śmiertelność Śmiertel
ność .ogól
na z ospy

Śm iertelność z ospy

ospowa krwotokowej zlewającej się

w całej p ro
wincyi 12,15 %

99,3 na 100 
takich chorych

44,4 na 100 
takich chorych

w szpitalu  
w Spirze O o o o 1 7 ,1 .;  ‘̂ 2 ; 23,5 „ „

Zalecany przez siebie sposób leozenia objaśnia H. 
dęszcze następuj ąoeir i uwagami praktycznenn

1) D la wszelkiej pewności i ścisłości spostrzeże
nia nieużywał aut. żadnych innych leków prócz okła
dów sublim atowych, a tych tylko w raz ie , gdy gorączka 
b y ła  zatrw ażająca, albo w razie ospy zlewającej się 
lub  krwotokowej. Przytem  zalecał dyetę ścisłą bez 
wszelkich pokarmów mięsnych i pobudzających, poprze
s ta jąc  na słabych rosołach aż do okresu przysychanią.'

2) Skuteczność okładów sublim atowych w ospie 
krwotokowej okazała się tylko w tych przypadkach, 
w k tórych zdśtosowano je  nie później, niż w pierwszej lub 
drugiej dobie od pojawienia się pierwszych przystu-

Beri. klin. lYoch. 1871. Nr. 26.
2) Arcliiy f. pathol. Anat. u. Physiol. herausg. v.

R. Yirchow, t. 54, str. 195— 217

| dzienic ,(petechirie). W 17 przypadkach ospy krw otoko
wej leczonych przez aut. nie było ani jednego, w któ- 
rymby przystudzenice pokrywały całą powierzchnię ciała; 
ale bytyji ta k ie , w których zajmowały 1/i  do V12 tej 
powierzchni.

3) Co sie tyczy zadawki środka, to aut. z począ
tk u  używał dwojakiego roztw oru: a) słabszego zawije-* 
rającego 25 ziarn sublim atu  na 18 uncyj wody dystyl. 
i na jednę uncy£# wyskoku; b) mocniejszego zawierają-

-;cego 5B‘ ziarn sublim atu  na  też ilość rozcjynnika.
Jednakże w skutek późniejszych spostrzeżeń aut 

używał wyłącznie tylko roztw oru mocniejszego w ospie 
krwotokowej, a później toż w groźniejszych przypadkach 
w ospie zlewającej się.

W  roztw orach tych maczano k ilka razy dziennie 
czyste p ła ty  lniane dosyć w ielkie, ażeby stosownie do 
wiyboru i na przem iany owijać takowemi podwójnie 
z ło |onem i goleń, ud o , przec|ram ię,iiam ię, brzuch , piersi 
albo szyję, obw ięzującvje  nadto c e ra tą , aby je  przy
twierdzić ' powstrzymać parowanie. Miejsca, obficiej 
petociam i pokryte, np. pod pacham i, w pachwinach itd. 
okładano skubanką m aczaną w rzeczonym roztworze, 
a  tw arz pokrywano m aską płócienną tymże rozczynem 
napojoną.

4) Ilość roztw oru mocniejszego użytego wtxó\ągu 
doby w ospie krwotokowej wynosiła od '/L  wielkiej fla
szki do 3ą  tejże. Gdzie był dobry skutek, tam  tenże 
nie później następow ał, niż w 3 d n i, t. j. że wybroczy
ny znikały lub  bladły.

5) Słabszy roztw ór stosowny je s t w wysypkach 
grożących zlewaniem s ię , tudzież w wyższych stopniach 
gorączki i z powodu innych zatrw ażających przypadów 
wewnętrznych w okresie dojrzałości osutki.

Idąc za wskazówką Sydenhama, au t. z w yjąt
kiem okresu petociowego nigdy nie robił okładów su- 
blimatowyck na tw arz , zanim krosty  na tejzęjnie były 
całkiem dojrzale.

7) {Gdy w okresie wybuchu aut. w idział się znie
wolonym groźaem i przypadam i do robienia okładów, 
w ybierał w tym  celu głównie odnogi,l-alho w razie 
przypadów mózgowych równocześnie szyję i nieuważał 
ażeby w tych miejscach dalszy rozwój prawidłowy krost 
by ł powstrzymany.

8) Ilość ogólna użytego roztw oru mocniejszego by
ła  zwykle niew ielka, ho zazwyczaj w kilka dni w skutek  
poprawy zarzucano dalsze użycie

Co do roztworu słabszego w przypadkach cięższych 
ospy zlewającej się spotrzebowywano w ciągu kilku 
tygodni ilosc odpowiadającą 170 do 2,30 gramom (okoio 
5— 8 unc.)

9) Gdy wysypka ospowa rozciągała się do jam y 
u s t ,  g a rd ła  i sąsiedztwa k r ta n i, albo gdy w tych 
miejscach występowała b łonica; świetny sku tek  sp ra
wiały płókania z roztw oru sublimatowego mocniejszego 
t. j. z 15 ziarn w 8—9 uncyack wody na dobę, zale
cane już przez prof. Skodę. Skutek tychże był nie
m al zawsze niechybny, tj. że w ciągu 30— GO godzin 
kro.sty na  tych błonach śluzowych więdły i znikały; 
a skutek  to  bardzo ważny ze względu na znane nie
bezpieczeństwo tych przypadów.

10) Aut. uw ażał głównie dwojakie p r z y p a d y ,  
k t ó r e  m o ż n a  b y ł o  p r z y p i s y w a ć  u ż y c i u  c h l o r -  
n i k u  r t ę c i o w e g o ,  m ianow icie: a) ślinoplyn i b) stolce* 
krwawe.

a) źródło ś l i n o p l y n  u było czasami wątpliwe, 
albowiem wiadomo, że i w zwykłym przebiegu ospy 
zdarza się obute ślinienie.
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Bądź co b ą d ź , przypad t e n , który  zresztą rzadko 
się zdarzał i bywał bardzo łagodny, sk łan ia ł au to ra  do 
natychmiastowego zaniechania środka rtęciowego.

b) S t o l c e  k r w a w e ,  z domieszaniem z początku 
slabem , jakby  czerwonkowem, albo wkrótcd z samej 
niem al krw i złożone, zdarzały się nietylko w ospie 
krwotokowej i nie koniecznie u tych chorych , którzy 
już  od daw na i w znacznej ilości używali okładuw 
subiimatowych. N a szczęście przypad ten  łatw o i szyb
ko daje się usunąć jedną ■•lub dwiema zadawkam i na- 
sto ju  szafrano-makowcowego (T in c t. op ii c ro c ) po 10 
do 1 1 kropli i lawatywam i z podobnej zadawki. W pły
wu niepomyślnego na przebieg choroby nie uważano 
ztąd  w ca le ; owszem nieraz się zd a rz a ło , że po k ilku 
dniach przerwy aut. z powodu innych okoliczności gro
źnych znowu przepisywał okłady sublim atowe, i to  tym 
razem  bez żadnych złych skutków.

MO. A. B u r  k a r t  ’) ,  zadając leylo l w mieszance 
chorym ospowym w szpitalu sz tu tgarck im ’ uważał 
mianowicie w ciężkich przypadkach krostow atych tej 
choroby, że się po tym  leku zm niejszała wysypka kro- 
stowa w g a rd le , a przez to i zapalenie g a rd ła , tak , 
że chorzy mogli przynajm niej połykać pokarm y płynne. 
Pod tym  względem środek ten  okazał się skuteczniej
szym od wszelkich innych p łó k ań , prócz tego ma się 
rozum iefl że znosi przyki ą woń. Innych skutków  tego 

K eku, stosowanego w najrozm aitszych postaciach ospy, 
aut. nie uważał.

 -----

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

JP. Emanuel S t a r k e l ,  Dr Med. Uniw. Jagieł., otrzy
mał dnia 22 Czerwca r. b .H ep ien  Dokt. Cliir. i Mag. Po
łożnictwa w Uniwersytecie Wiedeńskim.

Według urzędowych raportów ograniczyła się c h o l e r a  
od dnia 8 do 16 Czerwca b. r. jedynie do Bogdanówki pow. 
Zbarazkiego, gdzie do pozostałych na dniu 8 z. m. 26 
chorych przybyło od dnia 16 z. m. 106 chorych, z których 
wyzdrowiało 8 0 , umarło 10 , a 42 pozostało w leczeniu.

Jego Excelencya pan minister spraw wewnętrznych 
mianował prymaryusza oddziału obłąkanych lwowskiego szpi
tala powszechnego dr. Wiktora O p o l s k i e g o  i prołesora 
położnictwa dr. Adama C z y ż e w i c z a  członkami krajowej 
rady sanitarnej przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie.

S p ra w y  lekarskie iv W yd zia le  kra jow ym  od 1 go da  31go 
m aja  1872.

Na członków nowo utworzyć się mającego komitetu 
szpitalnego dla szpitali krakowskich zaprosił Wydział kra
jowy wiceprezydenta p. Szlaclitowskiego jako przewodniczą
cego, tudzież p. Muczkowskiego, prof. Rydla, p. Księżar- 
skiego, p. Wencla, p. Rzewuskiego i dyrektora szpitali 
p. Dr Harajewicza.

Wydział krajowy zawezwał p. Matusińskiego do wy
pracowania planów i kosztorysów dla szpitala św. Łazarza.

Z powodu sprawozdań naukowych Dyrekcyi lwowskie
go szpitala z niektórych oddziałów, polecił Wydział krajo
wy p. Dr Dobieszewskiemu zestawienie tych sprawozdań we 
formie kwalifikującej się do druku. 
q; 1 j::-; 'H l f J  u:

Beri. klin. Woch. 1872, nr. 17.

AVydział krajowy przesłał Wydziałowi powiatowemu 
w Złoczowie kwotę 3500 złr. na dalszą budowę i restau- 
racyą oficyn szpitala tamtejszego, a t0 z funduszu na bu 
dowę tegoż szpitala zebranego.

Wydział krajowy polecił p. Kuhnowi wypracowanie 
planów na prosektoryum i trupiarnię dla lwowskiego szpitala.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków  dnia 8 Lipca 1872 r.
* R ada m iejska krakow ska na  posiedzeniu swem 

odbytem  dnia [ h. m. uchw aliła na wniosek D ra 
W a r  s c  h a u  e r  a urządzenie kosztem  m iasta S z p i t a 
l a  d l a  c h o r y c h  o s p  o w y c h  i przyznała tymczasem 
2000 złr. na  pierwssBP niezbędne w  tym  celu wydatki. 
Nie potrzebujem y dodaw ać, z jakiem  zadowroleniem za
pisujem y wiadomość o przedsięwziętym kroku policyjno- 
lekarsk im , którego niezbędność obśgęr.iie wyłuszczyli- 
śmy przed miesiącem w Nrze 12tym „Dwutygodnika 
Higieny publicznej krąjowej."

Dnia 6 b. m. zebrała  się Komisya! s a r ita rn a  miej
ska , k tó ra  w wykonaniu powyższej uchwały Rady miej
skiej postanowiła! óbrócić na szpital ospowy budynek 
m iejski na  t. zw. „M aślakówee“J (na R lep d tzu ), gdzie 
się dotychczas mieści Dom poprawy i pracy przymuso
wej. Ponieiraż dom naprędce na  szpital obrócony nie 
może mieć wszelkich warunków higienicznych niezbę- 

Bdnych d la takiego zak ładu  publicznego; przeto Dr 
O e t t i n g e r  w nićoł, żeby m ag istra t w ysłał swym ko
sztem budowniczego miejskiego do L ipska d la  zbadania 
n a  miejscu tam tejszych H zorW ych szałasów (baraków) 
szpitalnych i dla przekonania się, o ile tego rodzaju 
budowa dałaby się w naszem mieście zastosować. W y
konanie tej myśli odłożono ato li na  później.

W ybór t. zw. M aślakówki na  tymczasowy szpital 
ospowy uwrażamy za stosowny z wielu w zględów: albo
wiem miejsgp to swem położeniem odpowiada należycie 
potrzebie o d o s o b n i e n i a  chorych ospowych; a  prócz 
tego , w łaśnie mieszkańcy K leparza wielce potrzebują 

1 takiego sz p ita la , albowiem, j a k  s ł y s z e l i ś m y ,  ospa 
m a się szczególnie szerzyć w tój części m ias ta , zalu
dnionej, ja k  w iadom o, nrzez k lasę najuboższa, a przeto 
wielce zaniedbaną pod względem higienicznym. Co do 

! osobliwego grasowania ospy na  K leparzu dodaliśmy: 
„ j a k  s ł y s z e l i ś m y : "  albowiem, dotychczas, niestety, 
zarząd lekaisk i m iejski nie uznał za stosowme ogłaszać 
szczegółowych pod tym  względem wiadomości s ta ty sty 
cznych. Ze sprawozdania o ostatnićm  posiedzeniu Rady 
miejskiej dowiedzieliśmy się tylko nawiasowo, że w m. 
Czerwcu zm arło w Krakowie na  ospę osób 4 0 , liczba 
ta  na nasze rmfflto, liczące 50.000 mieszkańców, je s t 
już znaczna; w każdym  razie spodziewmć siejm ożnaby 
niejednej ważnej wskazówki ze szczegółowego wykazu 
statystycznego w ieku, zam ieszkania osób zm arłych, 
z wiadomości o tem , czy były szczepione itp .szczeg ó 
łów, gdyby takowe były zbierane i ogłaszane przez tych 
urzędników', do których to  należy.

* W uniwersytecie tutejszym rozpoczęły się w dniu 
1 b. m. popisy wstępne uczniów wydziału lekarskiego z Hi- 
storyi naturalnej (Mineralogii, Botaniki i Zoologii) stoso
wnie do nowych przepisów. Około 20 uczniów kończących 
nauki już się zgłosiło do tych egzaminów.
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Paryż. Prof. B e c l i a m p  w listach o chemii (L e tłres  
su r  la C h im ’e) stara się dowieść jak mylnem jest zdanie 
niektórych, jakoby umiejętność w Niemczech przewyższała, 
stanowisko jej we Francyi. "W szczególności zaś okazuje,- 
że Liebig zapożyczając się od Dumasa dopuścił się wzglę
dem niego i Lavoisiera. prawdziwego oszustwa naukowego.
( U nion Med. 13. 1872.)

We wrześniu ma sbg zebrać z j a z d  l e k a r z y  w L o n 
d yni e .

Feliks Rochard złożył w Towarzystwie chirurgicznem 
Paryzkićm projekt szpitalu na Sekwanie. Korzyści, jakie 
w takim szpitalu upatruje,'w śąf: czystość powietrza, łatwość 
wentylacyi i utrzymania jednostajnej ciepłoty; projekt od
dany został komisja złożonej z pp. Larreya, Perrina 
i Chassaignaca.

* W z a k r z e p n i c y  ż y ł y  udow.e.j u p o ł o ż n i c  
(phlegm asia alba clolens), chorobie, jak wiadomo, nieraz 
śmiertelnej, D r C r i g h t o n  z dobrym bardzo skutkiem stoso
wał śiodek, który przedtem Y e l p c a u  zalecał, tj. s i a r 
c z a n  ż e l a z o w y  i fe rru m  s u lf ttr im m ) miejscowo. W tym 
celu w przypadkach świeżych radzi obmywać odnogę roz
tworem w?ż" wspomnionej soli (20— 30 ziarn na uncyę) 
tak -gorącym, jak tylko chora może znosić. W kilku przy
padkach leczonych tym sposobem wyzdrowienie nastąpiło

szybko, a stwardnienia pozostałe w żyłach powierzchownych, 
ustąpiły w skutek wcierań z maści zawierającej równe czę- 

*sci szaleju (B elladonna) i jodku potasowego. Do wewnątrz 
dawał, po obfitem wypróżnieniu stolcowem, nastój chlorku 
żelazowego (T in c t. fe r r i m u ria t.)  sam albo z chininą, 
(The Doktor —  Bayr. Intell. BI. 1872 nr. 18).

Szanownych Prenumeratorów, którzy złożyli 
przedpłatę na 2g'ie Półrocze w kwocie 3 złr. 30  ct. 
upraszamy uprzejmie, ażeby zechcieli takową uzu
pełnić, nadsyłając 1 z łr ., stosownie do ogłoszenia 
umieszczonego na czele Nru 20.

A d m in is tr a c ja  „Przeglądu lekarskiego .“

1REŚĆ. I lofmokl :  Przyczynek do operacyi wargi zajęczej 
podwójnej, labium leporinwn duplex. — Warschauer:  Ol go
rączce powrotnej, relapsing fever, fibrę a rechutes. — Piśmienni
ctwo lekarskie. Obal i ński ;  Chirurgie der Nieren. — Jrze°-lad 
literatury zagraniczijej. Sprawozdanie z prac najnowszych o patolo
gii i tera;iii ospy. — Wiadomości urzędowe. -  Kronika.— Odcinek: 
Spiawn^anie komî rd. śledczej towarzystwa lekarskiego paryskiego 
w sprawie postępowania lękamy nicmifeSrich, podczas wojny roku- 
ISjłO—71. ‘ -

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikow ski.

S E

Wiadomość dla Lekarzy.|
Syrop Ora Forget
Sirop du

Dr FORGET
używa się z najpo-a 
myślniejszym skutkiem! 
przeciw kaszlom upor-1 
ozywym, katarom, ko-j! 
kluszowl, nerwowej iry-1 

tacyi naczyń płucowych i wszelkim oterpieniomjj 
piersiowym. 1 ekarzo paryzcy zawsze z po-| 
i lyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka odj 
kawy jest dostateczną.

Dostać można w P a r y ż u  u Dra Chable,1 
ulica Vivienne, 36; w Iń r a k o w ie  u pan 
J. Trauczyńskiego i W. Redyka; we Lwowi e !  
u p. Piotra Alikolaoza; w Poznaniu u p. ManJ 
kiewicza; w Brodach u p. I. M Kullaka; ‘ 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego| 
i Spiessa w Warszawie.

czyli

w i n o  m l e c z n e
wyrabia codziennie świeży i przesyła na prowincyę na zamówienia 

Zakład kum ysowy w Krakowie
Ul i c a  J a g i e l l o ń s k a  nr. 204.

ł
O wczesne zamówienia uprasza się. Sposób użycia kumysu na żądanie przesyła się.

S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Y
u

ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
P» J.-P. LAhOZE,z, rue des Lions-St-Paul, w Paryżu.

i
Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu chemicz- 

nieczystemudziałanie uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. Wpotączeniu z Siropem Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

.'potassu przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca. kanałów trawienia i odd chania, w do
legliwościach nerwowych;w ogóle w cierpieniach nerwowych 
i w stanie ciąży, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego, bezsenności i kaszlu 
podczas wyrzynania się zębów. ’

Dostać można w Warszawie «v składach materyałów ap
tecznych PP. Gallego i Spiessa; we Lwowie v  aptece P. Mi- 
kolach; w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego • v Bro
dach w aptece P. Kullak; w Poznaniu aptece D . Manke- 
wicza; w Wilnie w aptece P Chróscickiego.

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

z wytworem ze skórek pomarańcz i z Quassia Amara 
jak również 

Z IODANEM ŻELAZA 
Pa J.*P.'ń IAOZE, ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryżu.

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak przygo
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne z pewodu żelaza; przeciwgorączkowe z powodu 
ąuassia amara, -otpuszczalne z powodu skórek pomarańczo
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekar_t.ro przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powoau własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać można w Warszawie w sl ładach mate ryalów apte
cznych PP. Gallegr ■ Spiessa; w Krakowie w  aptece P . Trau- 

| jtzyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewcza; 
( t w e  Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch.
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Z d r o j e  K a r l s b a d z l i i e
Mdłilbrunn Schlossbninn i Sprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
Karlsbad Rodzime wody lekarskie karlsbadzkie, w skutek nadzwyczaj

nej skuteczności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
jelit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna fltszka w dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu naiiarkowanym, na 
świeiem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej d >daje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa
rzając" niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:
Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (ICarolowych Warach. Czechy).

H e n r y h  U M attóif t\
Wody zdrojów rodzimych i wytworów KarlsbadzkicU dostać można w 

główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.
Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 

miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

Francenstoadzlsa 
Borowina mineralna, sól źelezista, mułowa i ługi

do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny m ineralnej
Mattoni et Comp. w Francensbadzie

bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w .domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizeln; z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskićj, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze się fu n ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 fun t do kąpieli i takich kąpieli zaleca się 2 lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którim wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 12— 6)

Praga 12 Lutego 1871.
H t  J a n  S t e i n e r

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa Gieshubler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters). 
Najczystsza szczawa alltalowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można W Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler.

M atto n i  & K no ll  w  K a r lsb a d z ie
Broszury, ceuniki bezpłatnie. Główny skład:

I E D E N :  T uchlauben 14 , i M axim ilianstrassse 5. 
KRAKOWIE: Filia zdrojowisk czeskich J . W entzla.

I w .L u

\ r WĘGIEL BELLOCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
■*' S S e» lo c«  zawdzięcza

wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem trawieniu,
,, Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
,  Kolkach,
,, Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :  W ę e i e l
f »> ai«ca zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek. 

p  flaszeczki proszku 2  złr.
na 1 pudełka pastylek 1  zlr. 5 0  c.

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p. M ikolascka; w Brodach w aptece 
p. K u llak ; w Warszawie w składach m a
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

J

Stanowczy s p o s ó b  leczenia
|chorób płciowych, wszelkich wyrzutów

ran syfilitycznych.

jD ra  1 8 1 1  M l .  16 w P a ryżu rue Vivienne, 36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezm erku- 
ryalnego przeciw  li
szajom, syfilitycznym 

________________________ ra n o m , zanieczysz
czeniu krwi, tak  stanowczą się okazała , że ją  
dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkeh 
stron św iata ja k  najzaszczytniój popiera.

Przyjemnego sm aku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza D ra Cha- 
ble,' do dziś w użyciu 

do zażycia w skutkach zaś 
i kopajwy z rzędu

PIUS D E
COPAHU

W Drukarni „CZASU" w Krakowie.
J

oędące,' a  trudne 
swoich wątpliwe kubeby 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jak iem i są : rzerzą- 
jczlci, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z  powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przećiw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli m ineralnych (Bains mi- 
|neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W H r a k o  w ie  jedynie w aptece p. Trau- 
Iczyńskiego i W. Redylia, we L w o w i e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
laka , w Składach m ateryałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
[w aptece p. D ra  M ankiew icza.

Rzadca drukarni J ó z e f  K o s tk a
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BIURO REDAKCYI 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K r a k o w i e  
Mały Rynek, nr. 481.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w  objętości arkusza, 

z dodatkiem póiarkuszo- 
wyra co dwa tygodnie.

wydawany

Ręko pism a zwracają s ię  tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia  

ze strony autora.

ze w spółudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowsk.sgo
tu d z ie ż  L e k a r z y  s z p i ta ln y c h  i p r a k ty c z n y c h  

przez
j ^ R O F .  J A N I K O W S K I E G O  I p R Ó W  j j R A B O W S K I E G O  I j ^ U T O S T A Ń S K I E G O .

Reklam acye nieopieczętowane 
w olne tą  od opłaty pocztow śj, 

uwzględnia się je tylko 
w  ciągu tygodnia.

Cena „Przeglądu lekarskiego"
z dodatkiem  

Dw u t y g o d n i k i e m  h ig ie ny  pub li cznej
wynosi w Krakowie jocznie z ł .8 c . —w.a 

półrocznie „ 4 „ — „ , 
kwartalnie,, 2 „ — „ ,

Cena w  państw ie A ustryackiem
z przesyłką pocztową 

rocznie , . złr. 8 ct. 60 w. a.
półrocznie * i  „ 30 ,, „
kwartalnie . „ 2 _ 30 „ n

O g ło s ze n ia  przyjmuje
B i u r o  A d  m in i  s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A . Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z . Kotkow skiego, Haasensteina i ' Y o- 
glera i R. Mos* ego w W ie d n iu ,  

wreszcie Administracya D ziennika P o
znańskiego w P o  z n a n i u .

Cena ogłoszeń :
Od wierBza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

P rzyczyn ek  dc operacyi wargi zajęczej podwójnej
(ilabm m  leporinuin duplex) 

podał D r Hofmokl, Docent chirurgii w W iedniu.
(Dokończenie.)

Oto są  bliższe szczegóły dwóch przypadków 
w zm iankow anych:

P r z y p a d e k  I. M atylda ID , dziewczynka m ająca 
5 tygodni, przybyła cło k liniki dnia 29 Kwietnia.

Gliora m iała  wrodzoną w argę zajęczą podwójną, 
połączoną z wilczą p aszczą; kość międzyszczękowa, m a
jąca razem  z powloką m iękką około 4 " ' szerokości, by
ła  prawie na  końcu nosa położoną i sterczała  naprzód 
pod kątem  niemal prostym  względem obu brzegów wargi 
zajęczej. Dziecię, chociaż źle odżywione, czuło się zre
sztą zdrowe i wesołe. Pokarm  otrzymywało m ałą  ły 
żeczką.

Dnia 30 K w ietnia wycięto nożyczkami sposobem 
poprzednio opisanym z kości lemieszowej klinik. Krwo
tok był bardzo nieznaczny, sprowadzenie części środ
kowej ku dołowi udało  się z łatw ością bez użycia więk
szego ucisku. Przez dwa tygodnie utrzymywano za 
pomocą plastrów  angielskich kośA międzyszczękowa 
w równoległem położeniu z w argą zajęczą, co sprawiło 
że przegroda nosowa przez ciągłe naprężenie nieco się 
przed łużyła , a  tem  samem spłaszczenie nosa nieco się 
zmniejszyło.

Spojenie samej w argi zajęczej uskuteczniono po 
dniu 14ym sposobem Langenbeclca ze skutkiem  zupełnie 
pomyślnym.

Dni; 21 M aja chora opuściła szpital.
II. W y p a d e k .  K arol W ., chłopczyk silnie zbu

dowany i dobrej tuszy, liczący rok i r3 m iesiące, przy
ję ty  został dnia 25 M arca 1872 r. do kliniki z wro
dzoną w argą zajęczą podwójną, połączoną z wilczą pa
szczą. Część środkowa m iała  szerokości około 5 linij, 
długość zaś tę  same, ja k  brzegi w argi; leżała  prawie 
w końcu nosa, tak . że przegroda nosowa m iała  ledwie 
1 '.o linii. O p eracja  odbyła się i w tym  przypadku zu
pełnie ta k  sam o, ja k  w pierwszym. Między wycięciem 
klinu z kości lemieszowej a właąciwem spojeniem wargi 
zajęczej upłynęło 17 dni. Spojenie w tym  przypadku 
uskuteczniono sposobem prostym , nie płatowym. Skutek 
by ł pomyślny J pozostał tylko w środku bardzo m ały 
row ek, który później da się popraw ią, I  w tym  przy
padku przegroda nosowa ta k  dalecę się przedłużyła, 
że spłaszczenie nosa w chwili wyjścia chorego ze szpitala 
dnia 27 Kwietnia było bardzo mierne, i że w krótkim  
czasie nastąp i w tej mierze wyrównanie zupełne.

N  obudwócb przypadkach użyto przy spajaniu 
wargi z częścią środkową szwu obwódkowego, do spo
jen ia  zaś wargi samej szwu węzełkowego. Używając 
szwu obwódkowego^ przekłówano zwykle śpilką karls- 
badzką zarazem  i część środkową na  w sk ro ś, zawsze 
z pomyślnym skutkiem . Do szwu trezełkowego używa
my bardzo częst nici rw anych, fil de F lorence, zam iast 
jedw abiu lub zwykłych nici. W ten  sposób unika się 
ropienia w przewodzie nak łócia , a  tem  samem można 
ta k i szew zostawić w ranie 5 do 10 d n i, dopóki nie 
n astąp i zagojenie zupełne.

Na p y tan ie , czy się m a uskutecznić spojenie wargi 
zajęęzei podwójnej jednym razem, czy na dwa ra z y : 
odpowiedzieć* m ogę, że we wszystkich przypadkach , 
k tóre w idziałem , spojenie odbyło się zawsze na  raz 
i zay,sze było skuteczne. P a s s a y a n t  i inni radzą  ró 
wnież spojenie uskuteczniać zawsze na raz.

Co do czasu, w którym  się m a przedsięwziąć ope- 
racyą wargi zajęczej, najw iększa część chirurgów  zga
dza się teraz na  to, aby operacyą przedsiębraćtjak najwcze
śniej, ale nie zaraz po porodzie. Tydzień 5ty lub 6ty 
po porodzie uważać wypada za term in najwcześniejszy, 
w którym  tę  operacyą można uskutecznić z dobrym 
zwykle skutkiem . U dzieci z w yraźną puchliną mózgo
w ą, jakoteż bardzo źle odżywianych, lub cierpiących 
na  zapalenie przew lekłe oskrzeli, nie radziłbym  opero
wać. W pierwszych przypadkach bowiem widziałem n a 
stępne drgaw ki i śmierć, w ostatn ich  zaś łatw o powstać 
może zapalenie płuc.

P a s s a y a n t  (w Frankfurcie) jakoteż . oni radzą 
w przypadkach wargi zajęczej podwójnej pierwej zawsze 
operować wilczą paszczę, a  później wargę zajęczą; za 
powód podają tę  okoliczność, że w tak im  razie opera
to r m a więcej m iejsca, aniżeli kiedy pierwej przedsię
bierze spojenie w argi zajęczej.

Otóż pominąwszy już ten  w zgląd, że z operacyi 
wilczej paszczy wynika daleko większe okaleczenie, 
a tem  samem d la  życia dziecka niebezpieczeństwo więk
sze; dowiedzioną je s t rzeczą, że po spojeniu wargi 
zajęczej w niezbyt długim  czasie i szpara wilczej pa
szczy się zm niejsza, przez co operacya tejże i sta je  się 
łatw iejszą, a  z powodu starszego wieku dziecka mniej nie
bezpieczną. Na żywienie dziecka, w razie, gdy w arga za
jęcza je s t skutecznie operowaną ̂ pozostaw ienie wilczej 
paszczy nie wywiera nadto  złego w pływ u, ja k  tego 
dostatecznie dowodzą d o ro ś li, u  których wargę zajęczą 
operowano w dzieciństw ie, a  wilczą paszczę zostawiono 
do wieku późniejszego. Nieckciałbym tym  zarzutem  by
najmniej potępić bezwarunkowo operowania wilczej pa
szczy u m ałych dzieci; przeciwnie sadze, że operacyą
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tę  u dzieci powinniśmy wykonywać, ale nie w zbyt 
młodym wieku", ta k , że rok 2gi lub  3ci po spojeniu 
w argi zajęczej zdaje mi się być czasem najbliższym  po 
porodzie d la  tej operacyi. D u b o i s ,  M i c h o ń ,  G u e r -  
s a n t  radzą przed 15 lub 18 miesiącem zwykłej wargi 
zajęczej nie operować; B e l m a s  przeciwnie operowrał 
zaraz po porodzie.

W  tej mierze, jak  mi się zdaje, trudno  będzie dać 
przepis ogólny, któryby we wszystkich razach mógł 
służyć za podstaw ę pew ną; w łasne przekonanie i do
świadczenie , połączone z ocenieniem sta ty styk i tej ope
racy i, jakoteż badanie  szczególe w"sze przypadków" po
jedynczych z osobna, może w edług mego przekonania 
najpew niejszą dać nam  w skazów kę, jak  wr szczególnym 
przypadku mamy sobie postępować. .

O  gośćcu (reumatyzmie) stawowym  szybko przebie
gającym i m ożliw ych jego pow ikłan iach ;  

z dodaniem opisu przypadku tej choroby,
leczonego w klinice Prof. M o s l e r a  w Gryfinie (Greifs>vald).

P o d a ł Teofil Z ie'ew sk i, kand. med.
(Ciąg dalszy).

Nareszcie wspomnieć wypada o l e c z e n i u .  W ce
lu  zapobieżenia tej chorobie możemy dwm rzeczy uwzglę
dnić i cliorym zalecić, tj. albo zahartow anie przeciw 
wszelkim zmianom ciepłoty np. przez mycie się zimną 
w odą, aby zmniejszyć drażliwość skóry, co praw dopo
dobnie je s t sposobem najrozum niejszym ; lub  też prze
ciwnie wystrzegać się choćby najmniejszego zaziębienia, 
nosić natenczas ciepłą odzież i nadto  flanelę na golem 
ciele. Decydując się na  przeprowadzenie tej ostatniej 
zasady h ig ien icznej, trzeb a  nam  przedewszystkiem  za
lecić pacyentom , aby się w ystrzegali zaziębienia nóg. 
W szakże już  B o e r h a a v e  pow iedział: GIowę u trzy
muj zim no, nogi ciepło , a  wnętrzności twe napełniaj 
dobrem  jad łem  i n a p o je m .T a k ic h  pacyentów wysyłać 
należy, jeżeli środki na  to pozw alają, do C ieplic, W ild- 
b a d u , lub  też najlepiej do wód m orsk ich , k tó re  są 
wyśmienitym środkiem  podnoszącym przytłum ioną dzia
łalność skóry i całego uk ładu  nerw w ego . Ale nie ka
żdego stać n a  to ,  aby jechał do m orskich kąpieli. 
Otóż w zapasie leczniczym , do którego przeto uciekać 
się w ypadnie , nie ma lekówr sw oistych, w ścisłem zna
czeniu, przeciw gośćcowi. Środkam i i to czasem nie 
bez sku tku  używ anem i, w skutek  czego sobie tu  i ow
dzie u  lekarzy nazwę przeciwgośćcowych wyrobiły, 
są  elek tryczność, zim no, c iep ło , jo d , dwucblorek r tę 
ciowy , chlorek żelazowy, przedewszystkiem zaś zimowit 
jesienny (colchicum autum nale). T rudno byłoby rozstrzy
gn ąć , którem u z tych licznych środków" przeciwgość
cowych oddać pierw szeństw o; ale opierając się na 
zrobionych doświadczeniach jakoteż na  zdaniu niektó
rych około nauki lekarskiej zasłużonych mężów, nie 
■waham się stanowczo wyrzec, iż wTszystkie te  środki nic 
się nie przyczyniają do usunięcia gośćca. W ostatn im  
też czasie mniej więcej wszystkie te  środki porzucono; 
dziś morfina i makowiec główną odgryw ają rolę w le 
czeniu reum atyzm u. Środki te  odurzające dawane są 
nie w tej m y ś li, aby przez nie gościec? u su n ą ć ; lecz 
jedynie tylko d la  teg o , aby cierpienia chorego złago
dzić , k tóre  po pewnym czasie zwykle same ustępują. 
C hin ina, rozum ie się, i tu ta j swe przeciwzapalne zna
czenie zatrzym ała. Na wszystkie środki zewnętrzne może
my bez wszelkiej obawy wcale nie zważać w leczeniu

gośćca, gdyż ich działanie je s t ty lko domniemywanem 
i poniekąd tylko łagodzącem. '

W dodatku  pozwalam sobie przytoczyć szczegóło
wy opis nader wybitnego i zajmującego przypadku 
gośćca ostrego staw"ow, k tóry  w początku półrocza zi
mowego m iałem  w swej opiece w klinice Piof. M o - 
s 1 e r  a.

F ryderyk  D ettlof, 24 la t  liczący, owmzaiek, pasąc 
dnia 19 W rześnia z. r. trzo d ę , zaziębił się. Już dnia 
następnego czul w lewym stawie biodrowym ból uiedo- 
zwalający m u oddać* się zatrudnieniu  codziennemu, 
a  ponieważ cierpienia coraz bardziej się wzmagały, 
m usiał się położyć do łóżka. Sześć dni upłynęło bez 
wszelkich widoków polepszenia , owszem choroba z k a 
żdą chwilą p rzybierała  groźniejszą cechę, tak , że chle
bodawca jego w idział się zmuszonym odstawić chorego 
do tu tejszej kliniki co dnia 26 W rześnia z. r. n a s tą 
piło. Z wywiadów okazało s ię , że badany nigdy przed
tem  nie chorował; 19 W rześnia się zaziębił; w następ 
nych dniach czuł bole w lewym stawie biodrowym; 
później przyłączyły się też bole w staw ach kolanowych, 
a choroba widocznie coraz większe przybierała rozm iary, 
ta k ,  że o jej stanie na dniu 2 L istopada mniej więraj 
następujący obraz zdjąć mogliśmy. Twarz nosi na sobie 
wyraz cierpiący, tak , zepną pierwszy rzu t oka można 
było wnioskować o głęboko zakorzenionej schorzałości, 
podkopywmjącej cały ustró j.(C hory  sch u d ł, pokład sa- 
dlowy z n ik ł, policzki w padn ię te , spojówrka gałki ocznej 
okazuje się bezkrw istą. Skóra czuje się szorstką 
i nie m a wcale tej g iętkości, k tó rą  zwykle znajdujem y 
u  osób zdrowych; można z niej fałdy z łatw ością two
rzyć; przyskórek na dolnych odnogach w wielkich ka
w ałkach odchodzi od skóry. K la tk a  pierś owm jes t dość 
rozw inięta i prawidłowo zbudowana. Brzuch nie je s t 
wzdęty w iatram i. W  m iejscu, gdzie się przyczepia, sió
dme żebro do m ostku , widać po praw"ej stronie guz 
wielkości gołębiego ja ja ,  spójności miękko sprężystej, 
k tóry  przy lekkim  nacisku widoczne choremu spraw ia 
boleści. Staw żuchwy je s t zdrow ym , niemniej też i górne 
odnogi c ia ła ; natom iast dolne znajdujem y w stanie za
n iku , przytem  dość obrzękłe. Staw biodrowy, który  
najprzód uległ cierpieniu, nie je s t zbyt napucknięty, 
gdy tym czasem  obydw7a staw y kolanowe bardzo obrzę
kły. W prawem kolanie czuć wyraźne ckełbotam e. Na 
zew nątrz goleni tuż  pod zewnętrznym kłykciem  znaj
duje się bąbel napełniony wysiękiem barwy niebieska
wej. Nawret najlżejsze poruszenie spraw ia chorem u wiel- 
kie b o leśc i; w skutek  tego leży całkiem  spokojnie, nie 
uskuteczniając nawet najpotrzebniejszych ruchów", jakich  
wymaga lepsza wygoda. W ty le  spostrzegam y odleżynę 
wielkości dw-óeh pięści, ran a  nosi na sobie cechę roz
padowej zgorzeli; koś<? kuprow a je s t dość widoczną. 
Cokolwiek wyżej wTzdłuż kręgosłupa są  także m ałe obu
m arłe  plam y w sk ó rze , odpowiadające wyrostkom  kol
czystym pacierzy; na piętach je s t również dość głębo
k a  odleżyna. Miejsca? te  czyszczono rozczynem kw asu 
fenylowrego za pomocą przyrządu przez R ichardsona 
podanego. Język je s t czysty i nie suchy; apety t nie 
szczególny; sen mimo zaclawek morfiny bólam i przery
wany i niespokojny. W przyrządzie trawiennym  nie ma 
żadnej nipraw"idłowrości. Przyslucbywanie wykazało rzę
żenie w w ierzchołkach p łu c ; rozm iary serca p ra 
widłowe (o ile przy słabej czynności tegoż daje się 
stwierdzić); w ątroba prawidłowych rozmiarów", śledziona 
też nie obrzęknięta. Tętno przyśpieHMne, słabe, nitkow ate 
i przytem  nieznacznie dwubitne. Mocz ciemnego koloru; 
ponieważ rchemicznem badaniem  nie mogliśmy wykryć 
ani rozpuszczonych ciałek krwi czerwonych, ani też b a r
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w nika żółciowego: przeto m usieliśm y przypisać w  ̂tym 
razie ciemnawe zabarwienie moczu zbytecznemu użyciu 
kwasu fenylowego clo czyszczenia miejsc odleżałych; 
z tego też powrodu zastąpiono takowy m aścią z gar
bnikam i ołowiowego (1,0 cz. na 50.0 cz. tłuszczu wieprzo
wego). B adanie za pomocą kwasu azotnego nie wyka
zało obecności b ia łka  w moczu. Zalecono choremu po
traw y posilne, nadto  piwo i w ino, k tóre  wycieńczenie 
istniejące m ają usunąć i siły zapadłe podnieść; dalej 
rozczyn octonaftowy octanu żelazowego i odw ar cliiny. 
D nia 2 L istopada dano chorem u o godz. 5 po południu 
półgodzinną kąpiel 28"U , poczem cokolwiek był zmęczo
ny, w skutek czego liczba uderzeń tę tn a  na  wieczór 
124, a ilość odetcbnień 36 na m inutę wTynosiła. W sze
lako dnia następnego chory był w eselszym , co sam we
dług swego zdania przypisyw ał wziętej kąpieli. Podane 
objawy, jakoteż wywód choroby, skłoniły nas do rozpo
znania ostrego reum atyzm u stawów; cierpienia najprzód 
napadły lewy staw  biodrowy, dalej ko lana , tak , że po 
upływie mniej więcej sześciu tygodni mogliśmy je uważać 
za ograniczone tylko do odnóg dolnych. — Dnia 4 L i
stopada dostał chory dreszczu, k tóry  trw a ł około pół 
godziny, poczem nastąp iła  silna  gorączka i poty. Prócz 
tego uważano jeszcze następujące zjaw iska: tętno było 
s łab e , skóra nader gorąca, niem al parząca; cliory na
rzekał na nieznośny ból głowy; kaszel by ł niezbyt silny. 
B adając p ilica , prócz stwierdzonego już dawniej odgłosu 
przytłum ionego w wierzchołkach p łu c , znaleziono teraz  
po prawej stronie bardzo wyraźne i wybitne rzężenie; 
innych nieprawidłowości w płucach nie odkryto. —  Dnia 
5 L istopada po południu chory znów dostał napadu  
dreszczowego z następującą gorączką, ale teraz połączo
nego z obłędem. Chory zważał m ało na  dawane m u za
pytania i odpowiadał tylko niezrozum iałe wyrazy. Barw a 
tw arzy by ła  nader b la d a , tę tno  przyśpieszone, ilość 
oddechów podniosła się do 40 w minucie. Można też było 
teraz  dokładnie słyszeć rzężenie w tchawicy; źrenice 
w ielk ie, oddziaływ ają wprawdzie na drażnienie św iatła, 
ale tylko bardzo słabo. W pływ wmli zn iknął; odbyciny 
chory zostawia w łóżku.—  Dnia 6 L istopada obłąd wpraw
dzie cokolwiek u s tą p ił, jednakowoż chory dziś o wiele 
gorzej wyglądał. Z ra n a  zrobił się tuż przy kolanie 
otwór, z którego mnóstwo ropy wypłynęło. Tętno przy
śpieszone, nitkow ate. Chory dostaje leki orzeźwiające 
i pobudzające. Od południa  zatrzym ał się m ocz, co 
skłoniło do użycia cewnika (catheter) ;  wypuszczono 800 
centym, sześć, moczu ciemnożółtego. 0  godz. 2 po po
łudniu  narzekał chory, że m u je s t zinmo; jednakże 
pra-wdziwego dreszczu nie dostał. Na około prawego 
kolana znajdował się wielki guz chełboczący, z którego 
po nacięciu wyciekło '/2 kw arty  ropy rozłożonej, cu
chnącej, tu  i owdzie czerwonemi kawałeczkam i zabar
wionej. Rzężenie w tchawicy u s ta ło .— Dnia 7 L istopada 
rano jeszcze choremu dawano środki pobudzające; otwór 
pochodzący z nacięcia na kolanie prawem zam knął się. 
Tętno było m ocniejsze, ale rzężenie w tchawicy, k tóre 
już raz znikło , znów się wróciło. Mocz trzeba  było 
znowu cewnikiem wypuścić. W moczu spokojnie sto ją
cym okazał się po k ilku  godzinach gruby osad mocza
nów. Z prawego staw u kolanowego znów kw aterka (V4 
litra ) ropy wyciekła. —  Takim  by ł stan  rzeczy, gdy cho
ry, z każdą chwilą coraz bardziej na siłach zapadając, 
dnia 8 L istopada rano o godzinie 10 m inut 20 życie 
zakończył.

(Dok. n.)

Now y sposób badania ośrodków nerw ow ych  człow ieka
przez D ra W . Beca, profesora zw. Anatomii w K ijow ie, 

przełożył
D r W ładysław  Rudnicki, prosektor szpitala gł. we Lwowie.

(Ciąg dalszy. — Zoh. N r. 24).

II.
W y k o n y w a n i e  s k r a w k ó w .

Gdy wyrób dostatecznie stw ardnieje , zanim się 
przystąpi do wykonywania skrawków, należy go wło
żyć do wody, ażeby zeń oddalić roztw ór dwuchrom ianu 
potasowego. Stosownie do wielkości części stw ardniałej, 
m oknie ona w wodzie od jednego do kilku  dni. Im 
częściej zmienia się w o d a , tem  mniej potrzeba czasu 
do zupełnego wybielenia wyrobu. Zupełne wydalenie 
roztw oru dw uchrom ianu potasowego daje się usku te
cznić na cieńszych tylko skraw kach , większe zaś części, 
z k tórych zamierzamy robić cieniuchne sk raw k i, na
leży wymaczać do takiego przynajm niej s to p n ia , ażeby 
nie zaw ierały nadm iaru  dwuchrom ianu potasowego. Za 
m iarę w tym  przypadku służy stopień zabarw ienia wody 
w której wyrób spoczywa. Po upływie dwóch lub  trzech 
godzin woda t a ,  jeśli wyrób wymókł dostatecznie, przy
b ie ra  barw ę słabożółtą, zaledwo dostrzedz się dającą.

Dla w ykonania skrawków drobnow idow ych, zależy 
bardzo wiele nietylko na  urządzeniu narzędzia k rające
go , ale jeszcze więcej na  te m ; aby uniknąć wedle mo
żności ta rc ia , przy prow adzeniu narzędzia przez po
wierzchnię w yrobu, niemniej aby uniknąć przylepiania 
się narzędzia do wyrobu i skraw ka do górnej powierzch
ni narzędzia. Są to najgłówniejsze przeszkody, u tru 
dniające wykonywanie skrawków drobnowidowych na  
większej p rze s trzen i; przeszkody, n a  k tóre  do tąd  nie- 
zwrócono dostatecznej uwagi. T a zaś okoliczność, iż 
nie chciano dokładnie zbadać tych przeszkód, ani też 
um iano ich u sunąć , stanowi niewątpliwie jedyną przy
czynę, d la  której wykonywanie drobnowidowych, wię
kszych skrawków po dziś dzień uchodzi za sztukę, 
zależną od osobistej zręczności i wprawy badacza.

Używany przezemnie sposób znosi tarcie  i przy
lep ian ie , u łatw ia każdem u po niejakiej wprawie nie
ty lko wykonywanie większych skrawków, ale też wyko
nywanie tychże wciąż na jednej i tejże samej płaszczy
źnie. W tym  celu używam brzytwy, której żeleziec 
sporządzony je s t w tak i sposób , że górna jego p ła 
szczyzna stanowi wyjm kłą powierzchnię większego, dolna 
zaś w klęsłą powierzchnię mniejszego odcinka k u l i , ja k  
ja k  to widzimy na  fig. 1, przedstaw iającej p rzekrój, 
przeprowadzony przez ca łą  grubość żeleźca. Żeleziec 
powinien być pó łto ra  lub dwa razy dłuższy niż szeroki, 
grubość jego zaś winna wynosić niejwięcej ja k  ’/s szero
kości; oprawia się on nierucbom ie w rękojeści. D la wykony
wania wielkich skrawków przez wielkie powierzchnie, 
używam żeleźców w ielkich, urządzonych według te j 
samej zasady, ale znacznie cieńszych stosunkow o, gdyż 
grubość ich równa się praw ie grubości m ałych żeleźców. 
D la wykonania np. skraw ka przez ca łą  grubość jednej 
półkuli mózgowia, należy użyć żeleźca odpowiedniej 
wielkości, k tóry w moim nożu m a 21 mm. długości 
i 10 mm. szerokości.

T aka forma noża spraw ia, że możemy utrzym ać s ta 
łą  warstwę płynu zarówno nad powierzchnią przekroju, 
jakoteż pod skrawkiem. Skutkiem  tego powierzchnia 
noża nie przylega do powierzchni przekroju wyrobu, 
z którego robimy skrawki, i ta rc ie  skrajanej blaszki 
o powierzchnię noża znacznie się zm niejsza, u trzym u
jąc  takow ą na  w arstw ie płynu. Ażeby nóż i skraw ek
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znajdow ały się ustawicznie ponad w arstw ą p ły n u , ko- 
niecznem je s t ,  aby ten  osta tn i był zawsze w nadm ia
rze. Celu tego nieosiągam y, zmoczywszy nóż raz  jeden 
tylko w wodzie, ja k  to po większej części w ystarcza 
ta m , gdzie idzie o m alu tk i skraw ek do b adan ia  dio- 
bnowidowego przeznaczony. Musimy tu  co sekunda do
dawać po k ilka  kropel p łynu na powierzchnię przekroju, 
przy każdem  bowiem posunięciu noża ciecz spływa po 
brzegach tegoż. W  tym  celu używa m chemicznej try 
ska wki (przemywaczki), k tó rą  napełn iw szy  w odą, u s ta 
wiam przed  sobą i za pomocą długiej ru rk i kauczuko
wej wdm uchuję wodę na  nóż i na  w yrób , a to , stosownie 
do potrzeby, bądź kroplam i, bądź całym prądem . Wyko- 
nywając wielki skraw ek, w prawiam  do balonu z szeroką 
szyją dwie lub trzy  ru rk i przemywaczki i odrazu wdmu
chuję dwa lub trzy  prądy  wody. Użycie przemywaczki, 
dostarczającej ustawicznie p łynu do odstępu między 
skraw kiem  a  całym  w yrobem , nadzwyczaj u ła tw ia  p ra 
cę w wykonywaniu jakichbądź skrawków, zarówno więk
szych, ja k  mniejszych. O tem  szczególniej może się 
przekonać każdy, k to  zamierzy robić skraw ki ze stw ar
dniałych części ośrodków nerwowych, k tóreto  skraw ki 
stosunkowo nadzwyczaj są kruche. B rak  w arstwy płynu 
pod skraw kiem  powiększa tarcie  tegoż o powierzchnię 
noża i z tego powodu skraw ek albo się łam ie, albo 
nierównym się s ta je ; przy użyciu zaś przemywaczki 
możemy zawsze zaopatrzyć wyrób w ta k ą  ilość płynu, 
że skraw ek pływać w niej będzm , a  tem  samem wpływ 
ta rc ia  zgoła usuniętym  zostan ie , jako też i niebezpie
czeństwo rozdarcia skraw ka i nierówności tegoż.

D la zbadania uk ładu  pierwocin nerwowych nie 
mamy innej d ro g i, ja k  ty lko przez badanie skrawków, 
następujących kolejno j  ulen po drugim  na  jednej i tej 
samej płaszczyźnie.

W ykonywając odręczne sk raw k i, następujące po 
so b ie , nie podobna je st trzym ać się ustaw icznie jednej 
płaszczyzny i nie m arnować skrawków. Po wykonaniu 
m niej więcej dz iesięciu c ięć , powierzchnia wyrobu z p ła
skiej powoli sta je  się w ypukłą; skutkiem  tego odcięte 
skraw ki otrzym ujem y w iększem i, niźli one być powin
ny w istocie, i części składowe tk an k i u k ład a ją  się 
śród tej sz tucznej, większej płaszczyzny w sposób, k tó 
ry  przedstaw ia błędny obraz. Ażeby zbadać u k ład  ich 
rzeczywisty, wypada poświęcić część tk ank i do badan ia  
przeznaczonej i za pomocą cięcia równego poziomego 
zkroić w ypukłą część wyrobu. Oczywiście tracim y w ten  
sposób możność zbadania rozkładu  pierwocin nerwo
wych w owym skraw ku grubym  i nierównym.

Ażeby s tra ty  tej un iknąć , używam następującego 
przyrządu. Do naczynia miedzianego lub  drewnianego 
postaci walcowatej A A’ (fig. 2) dokładnie jednostajnej 
g rubośc i, wchodzi k iążek  B szczelnie przylegający, 
zarazem  jednak  swobodnie dający się przesuwać wzdłuż 
całego naczynia. K rążek ten  osadzonym je s t na  stępo- 
rze gwintowanym B ’, przechodzącym przez sam e oś

Fig. 2. Fig. 1.
!> i®.

naczynia. Dno tegoż naczynia opatrzonem  je s t w ru 
chomą szrubltę C , m ającą gwint nieskończony. Gwin
towanie tej szrubki odpowiada gwintowaniu stęporal

k tóry  w nią wchodzi. Gdy kręcimy szrubkę w jedne 
stronę w około jej osi, stępor wraz z krążkiem  B 
przybliża się do dna  naczyn ia ; gdy ją  zaś kręcim y 
odw rotnie, krążek  ten  od dna się oddala. Słowem za 
pomocą takiego przyrządu możemy przesuwać krążek
0 jedne lin ię , o dwie lub o pól linii i w ogóle o prze
strzeń  ta k ą , ja k a  się podoba, chociażby najm niejszą. 
W naczyniu tem  umieszczamy w yrób, zachowując na- 
stępujące przepisy: Rozgrzewamy zwykłą oliwę w mie
dnicy porcelanowej i po rozgrzaniu dodajemy do niej 
ta k ą  ilość wosku żółtego, jakiej po trzeba na to ,  aby 
m ięszanina utw orzyła m asę tw a rd ą , dającą się k ra jać  
brzytw ą o s trą ; m asę gotową wlewamy do naczynia 
w7 takiej ilości, aby pokry ła  zupełnie zęby, którem i 
opatrzona je s t górna powierzchnia k rążk a ; gdy zaś 
m asa ta  ostygn ie , k rę  urny szrubkę w tę  stronę i w owe, 
aby przesuwać krążek do góry i na dół. N astępnie 
zbliżamy go do dna o ty le , aby w przestrzeni pom ię
dzy powierzchnią k rążka a  wolneim brzegami naczynia 
wyrób do b adan ia  przeznaczony d a ł się umieścić do
godnie. 'Zanim się ato li wyrób tak i um ieści w naczyniu, 
zanuizam y go na  kw adrans w w yskoku, następnie zaś 
zanurzam y i natychm iast wydobywamy z m asy rozto
pionej i ledwie c iep łej, k tó ra  gdy ostygnie n a  powie
rzchni w yrobu , nurzam y go w niej po raz w tóry i tak  
d a le j , dopóki w około w yrobu nie utworzy się równa 
w arstw a zastygłej masy, mniej więcej na  trzy  linie grubej. 
Dopiero w tedy ustaw ia się wyrób na k rążku  i zalewa 
roztopioną m asą aż po brzegi naczynia.

D la wykonywania skrawków, płaszczyzna brzytwy 
u k iad a  się na brzegi naczynia, ostrze jej wchodzi 
w m asę ostyg łą , dalej zaś za pomocą równych ruchów 
piłow atych brzytw y ścina się w arstw a górna. W tedy 
za pomocą szrubki wysuwa się po nad brzegi pewua 
część w yrobu, i robi się nowy skraw ek itd . Ponieważ 
woda nie zwilża tłu s te j m asy, przeto aby otrzym ać 
pewną w arstw ę płynu  przy sk raw kach , należy używać 
wyskoku i wdmuebywać go za pomocą przemywaczki 
w sposób powyżej opisany.

P rzyrząd nasz przedstaw ia nad to  tę  nader ważną 
dogodność, że pozwala w razie potrzeby zawiesić pracę
1 odłożyć ją  na  czas nieograniczony. Dość je s t w tym  
celu zniżyć k rążek , powierzchnię zaś wyrobu zalepić 
m asą pozostałą od robienia skrawków. W yrób w ten  
sposób przechowywany pozostaw ał raz u  mnie przez 
całe 4 miesiące i nadaw ał się do końca do robienia 
skrawków. W  narządzie tym  również możemy przesyłać 
wyroby do miejsc oddalonych dla spólnej jednoczesnej 
pracy i d la  wzajemnej kontroli. N a powierzchni tegoż 
możemy nietylko wskazać innem u badaczowi nfi°jsce, 
w którem  to  lub  owo znaleziono, lecz nawet oznaczyć 
m iejsca płaszczyzny p rzek ro ju , w których znajduje się 
pewna budow a drobnowidowa tej części ośrodka n er
wowego, k tó rą  badam y właśnie.

T aki sam przyrząd można sporządzić jeszcze pro- 
ściejL  używszy, zam iast gw intu bez k ońca , zwyczajnej 
szrubki i sprężyny wężownicowatej d la  wysuwania wy
robu  '). (D . n .)

t) Kijowski fabrykant Filip Graff wyrabia talde przy
rządy, których ceny są następujące: miedziany kosztuje 
6 rubli, czyli 9 złr. w. a.; drewniany z dnem miedzianem 
i gwintem bez końca 2 ruble, czyli 3 złr. w7, a .; drewniany 
ze sprężyną 1 rub. i 40 kop. czyli 2 złr. w. a. O ile im 
wiadomo, prof. B e c , bawiący obecnie w Wiedniu, okazywał 
znanemu L e i t e r o w i  wzór tego przyrządu, który zapewne 
i tam wejdzie w użycie. (P rgyp . tłom acza).

 ------



— 279 —

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ

CHEMI A P A T O L O C I C Z N A ,

Przyczyn e k  do rozbioru moczu.
Podany przez B. Hoffa.

O z n a c z a n i e  i l o ś c i o w e  m o c z n i k a .  S a l 
k o  w s k  i *) ta k  zm ienił znany sposób L iebiga oznacza
n ia  ilościowego m ocznika, że zakwasza k ilką  kroplam i 
kw. azotnego ") przesącz (F iltra t)  pochodzący ze zmie
szania moczu z wodnikiem i azotanem  barow ym , a  m ia
reczkując następnie mocznik rozczynem rtęciowym, obli
cza < cl tej chwili ilość spotrzebowanych cm. sz. (Cen
tym etrów  sześciennych), gdy te  wywołują zm ącenie, już 
nie znikające. Postępując tak , nie potrzeba już robić 
poprawki d la  soli kuchennej, gdyż oznacza się i oblicza 
bezpośrednio ilość soli potrzebnych.

Z e s t a w ri e n i e  o d c z y n n i k ó w

C z u ł o ś ć  n i e k t ó r y c h  o d c z y n n i k ó w  p o d  
w z g l ę d e m  wy  k r y c i a  b i a ł k a  w m o c z u  3). Prof. 
A Im  e n  w Upsali zajmując się wyłącznie przez 4 la ta  
wynajdywaniem ta k  nowych, jakoteż oznaczeniem g ia - 
nicy czułości już  znanych odczynników b ia łka  w moczu, 
doszedł w swej pracy do następnych wyników, k tóre  
zaraz wyłożymy.

Co się tyczy samego wydzielenia b ia łka  z po łą
czeń w m oczu, A l m e n  przekonał s ię , że kw. azotny 
przed kw. octowym zasługuje n a  pierw szeństw o, gdyż 
w kraplając ten  o statn i w cokolwiek tyłku większej 
ilości do moczu, rozpuszczam y napow rót b iałko, co przy 
użyciu kw. azotnego nie następuje. Przeciwnie stosować 
należy kw. azotny naw et w większej nieco ilości, chcąc 
otrzym ać wydzielenie się dokładne b ia łk a ; albowiem 
mocz kilką kroplam i rzeczonego kw asu zaprawiony, za
wierający naw et znaczną ilość b ia łk a , zaledwie się za
mąci.

i g r a n i c e  c z u ł o ś c i  t y c h ż e .

NAZWA
o d c z y n n i k a .

1. Mocz zawierający y  sobie 
1/1000 część bii łka

2. Mocz zawiera 
jacy w sobie 

1/5000 białka

3. Mocz zawiera
jący w sobie 

1/10.000 b iałka

4. Mocz zawiera
jący  w sobie 

1/20.000 białka

5. Mocz zawiera
jący w sobie 

1/100.000 b iałka

I.
Odczynnik H ellera t. j. kw. 
azotny c. g. l -30 w lany ostrożnie 
po ścianie kieliszka nachylonego 
i do połowy mocz zawierającego.

spraw ił natychm iast silne od
działywania (pierścień m ętny 

tuż nad kw. azotowym)
to samo

po 10 m inutach 
pierścień wyraźny 
i ostro odgrani

czony

dopiero po pół go
dzinie pierścień 

bardzo słaby
wynik ujemny

II.
Odczynnik Almena (2% kw. 
garbnikowego rozpuszczonego 
w słabym  wyskoku) Użycie: 1 
część odczynniku na 6 części 

moczu*)

utw orzył osad obfity i ga lare
tow aty, wzmagający się po do
laniu kilku kropli kw. octowego 

i m ieniem  ogrzaniu

to samo
zaraz zmącenie 

przechodzące pręd
ko w osad kłacz

kowaty

na zimno zmącenie 
a po ogrzaniu lek- 
k. cm w małej ilo

ści osad

na zimnozmącenie 
skąpe a po ogrza
niu również ską

py osad

m .
zagotowanie moczu po dolaniu 

2 kropli kw. octowego**)
pow stał osad kłaczkowaty to samo, jednak 

dopiero po godzi
nie

to samo, jednak 0- 
sad daleko skąpszy, 
tworzący się po 0- 

sadzeniu moczu

wynik niepewny —

IV.
zagotowanie po dolaniu 10 kro
pel kw. azotowego na 10—20 

cm. sz. moczu

natychm iast osad obfity i k łacz
kowaty. Po dolaniu 2 tylko 
kropel i zagotowaniu słabe zmą

cenie bez osadu

Po kr „ k im  czasie 
osad obfity

w m ałej ilości osad 
po ostudzeniu się 

moczu
wynik ujemny —

V.
kw. octowy i żelasinek potasu 

w nadmiarze

na zimno utw orzył zmącenie 
a  po niajakim  czasie osad ską
py , wzmagający się po ogrza
niu, jednak mniej w^reźnic niż 

w IVem

wynik ujemny — — —

VI.
Ług sodowy i siarkan miedzio

wy po ogrzaniu
w yw ołał zabarwienie piękne 

fiołkowe wynik dwuznaczuy — — —

*) Mocz prawidłow y nie zmienia się z odczynnikiem Almena, wszelako mocz zawierający znaczną ilość moczanów daje czasem męty, 
które po ogrzaniu znowu znikają.

**) Przy zagotowaniu moczu częstokroć mąci się tenże, co pochodzi może od wydzielenia się fosforanów ziemnych lub b ia łk a ; jednak 
po dodaniu ostrożnem kilku kropli kw. octowego osad fosforanów rozpuszcza się, zostawiając białko skrzepłe, gdj było w moczu.

P  orówuywając między sobą przedziały osobne po
wyższej tablicy, widzimy że każdy wymieniony odczyn
nik  m a swą granicę czułości, dozwala nam  wnioskować 
o ilości przybliżonej b ia łk a  w moczu, zwłaszcza tam ,

*) Zeitschr. f. analyt. Chemie.
')  Pragnąc zapobiedz wszelkim omyli;oni, które zwła

szcza w farmakologii mogą pociągnąć za sobą nader zgubne 
skutki, Redakcja „Przeglądu3 postanowiła całkiem zarzucić 
nazwy kwasów mineralnych zakończone na owy,  które 
w słownictwie cliemicznem krakowskim mają i inne zna
czenie, a w warszawskiem inne. Odtąd więc np. pisać bę
dziemy' :

gdzm oznaczenie nie wymaga wielkiej ścisłości; nadto 
przekonywamy się, że odczynnik H e l l e r a ,  a  jeszcze 
w większym stopniu A l m e n a  dają nam  najdzielniel- 
mejsze oddziaływanie.

S 03— kwas siarc z a n y 
S02 — kwas siark a w y : 
N 05—kwas azotny 
N 04—kwas azot awy;  itd.

3) N. Jalirb. f. Pharmacie.
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KROMKA 1 ROZMAITOŚCI.

Kraków  dma 17 Lipca 1872.

* Jesteśmy w tej chwili pod wrażeniem arcyprzykrem 
wypadku, niemal niesłychanego, a przynajmniej nader rzad
kiego w dziejach zawodu lekarskiego, który się zdarzył 
temi czasy we Lwowie. „Gazeta Narodowa11 donosi o tem 
w następujących wjTazacn:

„W  zeszłą sobotę dnia 6 lipca odbyło się nadzwyczajne po
siedzenie Towarzystwa lekarzy, na które 'iczna jak  nigdy ^eszcze 
ilość członków się zebrała. Postawiono na niem  motywowany wnio
sek wykluczenia dr. Zygm unta D o b i e s z e w s k i e g o  z Towarzy
stw a lekarzy galicyjskie! W niosek ten  przyjęty został jednogłośnie 
i odesłanj do *ady zawiadowozej, która zarządzić ma ostateczne 
formalno tej sprawy załatw  ienie.“

Co do n as, otrzymaliśmy w tym przedmiocie donie
sienie od jednego z członków Towarzystwa lekarzy galicyj
skich, które brzmi jak następuje

„W  sobotę dnia 6 Lipca 1872 r. odbyło się we Lwowie nad
zwyczajne posiedzenie lekarzy galicyjskimi! Na nióm przedłożony 
został a k t oskarżenia przeciw Drowi Zygmuntowi Dobieszewskiemu, 
inspektorowi szpitali galicyjskich, z wnioskiem wykluczenia go 
z Towarzystwa. Stosownie do obowięzującego s ta tu tu  ak t ten  prze
kazanym został jednom yślnie (mniej jednym  głosem) Radzie zawiado- 
wczej Towarzystwa do zbadania, osądzenia i postawienia wniosku wy
mienionego na walnem dorocznem zgromadzeniu.

Posiedzenie to odznaczało się niepraktykow aną dotąd mno
gością zgromadzonych lekarzyM jakoteż jednomyślnością w posta- 

owieniu.“
Opierając się na pierwszem z tych doniesień, możnaby 

sądzić, że wniosek wykluczenia z o s t a ł  j e d n o m y ś l n i e  
p r z y j ę t y ;  z drugiego doniesienia atoli wynika tylko, że 
wniosek z o s t a ł  j e d n o m y ś l n i e  p r z e k a z a n y  R a d z i e  
z a w i a d o w c z e j  do z b a d a n i a ,  o s ą d z e n i a  itd.

Niepodobna nam stanowczo rozstrzygnąć, która z tych 
dwóch wersyj jest prawdziwą, lubo, opierając się na liście 
kolegi ze Lwowa, sądzimy że ostatnia, azatem pozostawia
jąca jeszcze rzecz nierozsądzoną. W każdym razie nie 
możemy ukryć, jak przykre wrażenie robi na nas ta sprawa, 
zwłaszcza przedwczesne i (jak się zdaje) błędne ogłoszenie 
tejże w dzienniku politycznym, i to  b e z  p o d a n i a  p o w o 
d ó w  ( c z y l i  m o t y w ó w )  zaskarżenia. Bądź co bądź, pra
gniemy rychłego wyjaśnienia tejEprawy dla stanu naszego 
w każdym razie nie zaszczytnej, gdyż jedno z dwojga oka
zać się musi: albo Towarzystwo lekarzy galicyjskich lekko
myślnie przyjęło lekkomyślne oskarżenie-  na jednego ze 
swych członków —  i to oskarżenie o tąką w inę, któraby 
dostatecznym była powodem do wykluczenia tegoż z grona 
towarzystwa; albo jeden z członków naszego zawodu rzeczy
wiście dopuścił się tak ciężkiej winy. Oba zaś powyższe 
przypadki byłyby dla nas zarówno zasmucającemi.

* Epidemie. Według urzędowych raportów pojawiła się 
cholera od dnia 16 Czerwca do 1 Lipca b. r. w Olhow- 
czyku pow. husiatyńskiego, w Krasnem i Zadniszówce pow. 
skałackiego, prócz tego wydarzył się jeden wypadek cholery 
w Podwołoczyskach, a 2 wypadki sporadyczne w Ilusiatynie.

W wyż wymienionym czasie panowała tedy cholera 
w Galicyi w 4 miejscowościach, w których do pozostałych 
na dniu 16 Czerwca 42 chorych przybyło 197. Z tych 
wyzdrowiało 155,  umarło 62, a 22 pozostało w leczeniu. 
Według urzędowego doniesienia c. jeneralnego konsula 
w Moskwie panowała cholera w miesiącu Maju b. r. w gu
berniach : besarabskiej, jekaterinosławskiej, mohilewskiej, 
mińskiej, podolskiej i charkowskiej, w których w tym mie
siącu zachorowało 514 osób, a z tych 162 wyzdrowiało, 
153 umarło a 199 w leczeniu pozostało.

•—- Cholera w Kijowie 7 i 8 (19 i 20) Czerwca mia
ła się trochę zmniejszyć; podczas tych dwóch dni zacho
rowało osób 194,  umarło 118. Ogółem od ukazania S ię

epidemii do 9 Czerwca zachorowało osób 2 ,228 , wyzdro
wiało 715, umarło 1,082, pozostało 521. W Chersoniu od 
25 Maja do 6 Czerwca zachorowało osób 256, umarło 85.

—  W Wilnie 29 Kwietnia (11 Maja) miało miejsce 
uroczyste otwarcie z a k ł a d u  s z c z e p i e n i a  o s p y  ochron
nej. Szczepienie ospy odbywać-się* będzie codziennie pod 
dozorem lekarza od godziny 4 do 5, oraz na żądania adre
sowane do Apteki A. Szerszewskiego w Wilnie wysyłaną 
będzie limfa ospowa po cenie 50 kop. za szkiełko.

—  Od 28 Czerwca do 5 Lipca zapadło na ospę 
w W a r s z a w i e  dzieci 2 1 , dorosłych 37; wyzdrowiało 
z dawniej zapadłych dzieci 18, dorosłych 2‘5; umarło dzie
ci 4 ,  dorosłych 3; pozostało chorych dzieci 2 9 , dorosłych 
62, Od d. 13 Stycznia r. b. zapadło na ospę w Warszawie 
dzieci 339,  dorosłych 392;  wyzdrowiało dzieci 257 ,  doro
słych 284; zmarło dzieci 53, dorosłych 46.

—  S ta n  ospy w  KraJcoiuie po d zień  15 L ip ca .
A . W s z p i t a l u  Śgo Ł a z a r z a :

Po dzień 8 lipca pozostało chorych    . . .  20
Od 8go do 15go Lipca przybyło chorych ..................  7

Razem 27
Z tych wyzdrowiało 6, umarło 6 .....................  razem 12

pozostaje 15
B .  W m i e ś c i e  i n a  p r z e d m i e ś c i a c h .

Po dzień 8 Lipca pozostało chorych,
nieszczepionych 9, szczepionych 2 

Wedle raportu lekarzy miejskich 
przybyło od 8go do 15go Lipca

i nieszczepionych 10, szczepionych 4 
Razem „ 19, „ 6

Z tych wyzdrowiało ,, 3, „ 1
umarło „ 7, „ 2
pozostaje . . . . . .  nieszczepionych 9, szczepionych 3

Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa.
Kraków dnia 15 lipca 1872 r.
* Praga. Na zapytanie uczynione przez kuratora Uni

wersytetu prazkiego, czyby nie było rzeczą stosowną i na 
czasie przypuścić osoby pici żeńskiej do słuchania wykła
dów na wydziale lekarskim, odpowiedział minister oświecenia, 
że mimo wywody tegoż uniwersytetu nie czuje się zniewo
lonym w tej mierze przedsięwziąć jakąkolwiek zmianę, albo
wiem obecnie ani potrzeby kształcenia kobiet lekarek, ani 
też uznaje sposobu, którego senat do przeprowadzenia za
miarów swych uznał za stosowny. Między Niemkami panuje 
w skutek tego dość wielkie oburzenie.

* Strasburg. Pomiędzy uczniami tutejszego uniwer
sytetu znajduje się Polak z Warszawy, JP. Julian G r a b o w 
ski ,  który jest asystentem profesora Chemii. (Dz. Pozn.)

Szanownych Prenumeratorów, którzy złożyli 
przedpłatę na 2gie Półrocze w kwocie 3 złr. 30  ct. 
upraszamy uprzejmie, ażeby zechcieli takową uzu
pełnić, nadsyłając 1 z łr ., stosownie do ogłoszenia 
umieszczonego na czele Nru 26.

A d m in is tra c y a  „P rzeg lądu  lekarslcieyo. “

TREŚĆ. H o f m o k l :  Przyczynek do operacyi w argi zajęczej 
podwójnej, labium leporininn d%iplex. — Ż i e l e w s k i :  O gośćcu 
(reum atyzm ie) stawowym szybko przebiegającym i możliwych jego 
pow ik łan iach .— B e c :  Nowy sposób badania ośrodków nerwowych 
człowieka. — H o ff: Przyczynek do rozbioru moczu. — Kronika 
i rozmaitości. —

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Dyrekcya Szpitala pow szechnego
w e L w ow ie

zaprasza Panów le k a rz y , którzy już 
uzyskali stopień D oktora M edycyny, 
lub  którzy ukończywszy stu d ja  lek ar
skie, są D oktorandam i, by w7 celu k sz ta ł
cenia si? praktycznego w swoim zawo
dzie, ja k  również w służbie szpitalnej 
wstępowali jako prak tykanci lekarscy 
bezpłatn ie do tutejszego szp ita la ; na
stręczając im  prócz korzyści naukowych 
i  te, że przy obsadzaniu posad lek ar
skich p łatnych  przy tym  szpitalu , ich 
bezp ła tna  tu te jsza  p rak tyka  będzie 

zawsze uwzględnioną.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
W szpitalu  powszechnym we Lwowie 

je s t do obsadzenia posada sekunda- 
ryusza przy drugim  oddziale chorób ze
w nętrznych z roczną p łacą 600 złr. w. a

Ubiegający d e  o tę  posadę czasową, 
na dwa la ta , a  względnie na  cztery 
la ta , winien podanie swoje wnieść naj
dalej do dDia 30 Października 1872 r. 
do D yrekcji Szpitala powszechnego we 
Lwowie bezpośrednio, a jeżeli pozostaje 
w służbie publicznej, przez swoją w ła
dzą przełożoną, i wykazać w temże:

1) U ie k , s tan  i miejsce urodzenia.
2) Uzyskany stopień akadem icki Do

k to ra  Medycyny i Chirurgii, na 'ednej 
z wszechnic państw a austryackiego, do
tychczasowe zatrudnienie, tudzież z n a 
jom ość języka polskiego udowodnić.-

Z dyrekcyi Szpitala powszechnego 
Lwów d. 9 Lipca 1872 r.

AY zastępstw ie D yrektora
(3—1) D r  G łow ack i.

I
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Administracya Przeglądu lekarskiego
otrzym uje co tydzień

ś w i e ż ą  U r o w i a n k ę
zbieraną z jałówek przez JP . Lilticha w Czernichowie (pod Krakowem). 

Cena ru rk i I z ł r .  50  cent.
.  — t o —  .  ,

Tamże można nabyć osobne odbicia następujące;

R O M Z Ą D Z E I E  M l l S T E R S T W A  W Y Z N A Ń  I O Ś W IE C E N IA
z dnia 15 Kwietnia 1872- — A l f  i i  j

o egzam inach ścisłych w AAęydziale lekarskim  
Cena egzem plarza 15 centów 

INSTRUKCYA
dotycząca się w ykonania przepisów o egzam inach ścisłych 

w A Yy dziale lekarskim .
Cena egzem plarza 25 centów.

¥ ¥ —W W ¥ ¥  W  W -"W  W  w w ■

3

o
o  »—1
cr

a
o

o
c r

CT5. pa ^
^  O  P "  1 £-

ĆD

ja  p h  CS rmt WJ. —i.
‘ P Ń a ^  ®Cl> N £

-• B ™ §C«M. N N St ® w  ~

f “ fS-S S-o 
S-S-? s  ~-S

coe-ł-
P»
CS
O

<r»
N

c®
o -

cdoM
CD
t=J

C'

S I R O P  L A R  O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat y ‘wodzenia jest dowadem jego skuteczności jako : 
ŚRODEK TONtCZNY POBUDZA JACY funkcye żołądka i kis

zek; leczy słabości nerwowe,tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TOEICZNY PRZECIW-NERWOWY leczy te 

liczne przypadłości co są przedwstępnymi symptomatami 
churób,z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom przemiennym i nie- 
przemieimym, na uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek i gaslralgije. 

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości krwi, prze
ciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opadaniu 
z sil i marnieniu.
Fabryka P. J . - P .  Laroze e t  Ce, rue des Lions-Saint- 

l’aul, z , w Paryżu.
W Warszawie w składach materyałów aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie w aptece P. Trauczyńs
kiego; w Pi znaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Mikolasrh.

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz,

W l o t l i m e i n  P o t a s u  
l*a J . - P .  I A R O Z E ,  ulica des Liom -St~Paul, 2, w Pary£u, 

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przeć- 
zyszezające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączenia zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizmu, znosi sie łatwo i bez niebezpieczeństwa przez każda 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kuł om, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi Ii tycznych 
zadawinonych * jak również przeciw gośścowi (reumalyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać można w /Warszawie w składach materyałów aptec
znych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trau
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; 

^w e Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch.
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Wielkie p o w o d z e n i e  mają od r. przez kdka * € © © c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

w  preparaty Wilhelma Abta, ■

N a j t a ń s z a
i najlepsza 

o b s l n g s h

w salonie
fryzjerskim

Wilhelma

A BJ A.
Najlepsze

m y d e ł k o
d . O  g o l e n i a

sz tuka  10 cnt., z p rzesyłką 
pocztową 20 cnt. 

W szelkie gatunki w ar
koczy, loków, szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włosowych, wykony 
wują się szybko i tanio. Za
trudniając bowiem przeszło 
20 pomocników, jestem  w 
możności dane m i zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
aniżeli wszyscy moi współ
zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
żurnali, niem niej udzielam 
nauki czesania dam.

r w n g r t .  Roboty z wło
sów, k tóre  przez długie 
noszenie straciły  kolor, fa r
bu ję  prędko i trw ale po 
20 cnt. za łu t, według da
nego wzoru.

Polecania n a  wszystkie 
s tro n y  szybko wypełniam.

S ta d t, verlangerte 
Karntnerstrasse 51

Ces. król. austr. i kr. węg. uprzyw

preparaty tłuszczo w e do grzebieni.
Najlepszy środek do pobudzenia porostu 

i utrzymania włosów.
Od wieków znany , lecz trudny do wyrobu a 

przezem nie chemicznie Czyszczoń, i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia , którego 
nigdy nie m ożna było otrzym ać jako przedm iotu 
toaletowego, przez i we wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzm acnil cebulki włosowe i najzu
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdum iewające.Pom ijam  p izeto  wszelkie przechwałki 
gdyż JjJ~  ‘ więcej ja k  1000 pism dziękczynnych 
są w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te  najlepiej dowodzą doskonałości m e
go wyrobu.

C e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukam i mych c. k. nprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od
powiednie na podarunek d la dam i mężczyzn 3 zł.

l flakon czy0to filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 z ł'- Jako  pomada słoik elegancki 60 c, 
jako kosm etyk 50 ct. Pom ada do farbow ania w ło
sów n a  czarno lub ciemno w szkle alabastro 
wem słoik 1 z ł , jak o  kosm etyk 50 ct. Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pom ada rezedow a kędzierzaw iąca
do wzmocnienia skóry włosami pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem  1 złr., kosm etyk 30 cnt.
T y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu
środkow i na p o io st brody,

przez wieloletnie badania praw a natury  porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z p ra 
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho

wych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
Środek na porost brody *=g3j 

posiadający skuteczność jako  dotychczas uważano 
za niemożebną, aby naw et a  młodych ludzi siloy 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanen. było, gdyż w ielokrotne, próby u rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie je s t najlepszym dowodem doskonałości 
środka na porost brody.

Słoik z przepisem  użycia zł. 1 ct. 80 
Niemniej "trzymuję wszelkie pierwszorzędne

W ilhelm a Abta ^ ^ n ą , i e p s z y  zupełnie  
nieszkodliw y ś r o ^ p fd e k d o  farbowania

W  ł  C  B  Ó  W .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P. I ł  . A b l  fryzyerowi i perfumir.rzcwi w W iedniu.
W yrabiany przez P an a  środek do farbowania 

włosów nie zaw iera w sonie, jako  tak i używany, 
żadnych szkodliwy eh zd ro w iu , lub dla wiosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zacbouzi żadna 
przeszkoda w używaniu go. ‘ ■

W iedeń 27 maja. 1S7i .
Z  c. k. patologiezno-chemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego

i i r. J . F . H eller w. r.
Skutek  tego a .tyku łu  do farbow ania włosów 

je s t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
p ,-zepis użycia, a włosy raz ufarbowane nigdy r ie  
zm ienią swej pięknej powie-zcbowności; niemniej 
przyrastające będą m iały tę  samą barwę.

C e n a .  Pudełko z pizepisem  użycia wraz 
z potrzebnem i do farbowania szczotkam i, misecz
ką, grzebieniem  3 z ł r ,  bez rekwizytów 2 zł. 50ct.
PiKtfł ilft f i rb ilW b n n  zalecenia dla damId b ld  Ul) ulIDUnuIlliI (!„ farbowania na czarno
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo
teczką i grzebykiem  l złr.

M l e k o  p i ę k n o ś c i
czyi:

ś r o d e k  u p i ę k s z e n i a  s k ó r y
Skutek polega na zasadach najnowszych badań 

naukowych — l złr.
Praw dziw y w y c ią g  olejku orzechow ego
do farbowania, siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łup in  orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im naturalny ich k o lo r, nie walając skóry 
na  głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odm rożenie prof. Jahussena.
' i : , wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odm rożenia u rąk , u nóg, u- 
szów, nosa , naw et długoletnie cierpienia, którym  
inne środki nie pomogły, a  używana według przę» 
pisu jest także wybornym środkiem  n a  uporczywą 
czerwoność na tw arzy i na nosie, l słoik z p rze
pisem użycia 1 zł. 80 cnt. 

tak  wiedeńskie krajowe, ja k  i zagraniczne pa-

und Neubau, Neu- 
baugasse 70. W ien.

chnidła, specyalności, j a ,;u t o : wszystkie wyroby glicerynowe Sarga; pastę n a  zęby D ra Pfeffer- 
m anna anatherynow ą wodę do ust D ra J. G. P o p p a ; pu lcherinę , francuzką esencyę przeciw łupie
żowi, E au  Athenienne etc. e tc ,  a  w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o 10% ja k  gdziekolwiek 
indziej, albowiem wszystkie te  wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam  zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rab at ustępuję moim szanownym odbiorcom. Z a prawdziwość towaru 
ręczy moje dobre imię.

y u y  Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem
należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. 'B i l  

G ł ó w n y  s k ł a d  r o i s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
w salonie fryzyerskim  W »  Al»«*u, H  ien , Stadt v erl& n g erte , lłiirn tn e rstr  s«e 5 1 . F abrik , Neubaugasse N r. 70. 

S tt t  . akoteż u  następujących firm . f  H i t d n i u :  A . Moll, apt., Tuchlauben Nr. 8 ;  J .W e is s , Tuchlauben; H. Schiffner,
J iig e rzeń e ; PI. H aubner, am H of; D r G irtler, T ren ing ; J .  B. Filz, Stadt, G raben; J .  R itter, Stadt, 'otbentburm strasse Nr. 16 .

B B " - Na prowincyach : W  l i m b o  w i e :  J . Jabn , J .  Diining; w T a r n o w i e ,  W . T. A . T fie lo g ó rsk i; we L w o w i e ;  
P . M ikolasch, Z. R u ck er; w S t a n i s ł a w o w i e ;  F . S techer; w I . i n c u  J. Hannsteiner, C. Sedlak; w W i e n e  - I . .  m t a d t :  
C. D onner apt., R. Schmucker, R . Koltscharsch; w i a l z b u r g - n : A. Szlam er, Ą. Schw endm ayer; w t i r a  d o n ]: J . B urgleitner 
apt., H. Kielhpuser, J . P i l z ; w T r y e ś c i e :  J. F ;scher; w l * e s z c i e :  J . v. Tórok apt., A Schadeberg fry z , K . Hennesch; 
w l J r e '  i i i r g n  ■. F . H einrici apt., J . Stoger i Syn, J . W esterlow ; w P r a d z e  : J . F iirst apt., W . K rausner, E  Fragner, F . Ysetocka, 
R. Schindler, A . G oidscnm ieth; w l l r i i n n : A . W . W lassek a p t ,  J . Bodendorfa spadk., J .  Lehm ann, A . Blum enthal fr.

W szystkie moje w yroby  opatrzone są  moją m arką oohronną nrzęduwnie protokołow aną, a  panow ie oubiorcy są  proszeni, J 
aby kupająo, żądali w yraźn ie  w yrobów  W ilhelma Abta. .

W  I  L  H  E  L  3V r  A S T
fryzyer, wyrabiacz parfum eryi, właściciel k ilku  ces. król. przywilejów itd.

W  Drukarni „CZASU“ w Krakowie. Tiządca drukarni J ó z e f  K o s t k a .
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BIURO REDAKCYI 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K rakowie 
Mały Eynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI ■Wychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z dodatkiem półarkuazo- 
wym co dwa tygodnie.

■wydawany

Rękopisma zwracają s ię  tylko 
w razie wyraźnego zastrzeżenia  

*8 strony autora.

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
tu dz ież  L e k a rz y  sz p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h  

przez
j ^ R O F .  Ĵa n i k o w s k i e g o  i  p n ó w  G r a b o w s k i e g o  i G u t o s t a ń s k i e g o -

Rekiamaoye nieopieczętowane 
w olne są od opłaty pocztowej, 

uwzględnia się je  tylko, 
w ciągu tygodnia.

Cena „Przeglądu fekarski£gja“
z dodatkiem  

D w utygodnikiem  higieny publicznej
wynosi w Krakowie rocznie zł. 8 c . •—w.a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kwartalnie „ 2 „ — „ „

Cena w  państw ie A ustryackiem
z  przesyłką, pocztową 

rocznie . . złr. 8 ct. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „

■kwartalnie •. „ 2 „ 30 „ „

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Nagromadzenie wydzielin w  przewodach gruczo łów  
ło jow ych .

Opisał Prof. I>r Alfred Biesiadecki.
{D okończenie. — Zob. Nr. 27,)

l )  T o r b i e l a k i  s k ó r n e  (D erm oidcysten, Skórzaki).
T orbielaki k tó re  najczęściej zaw ierają miazgę t łu 

szczową, rzadko zaś m asę źółciołojg kową podobną do 
wosku, a których ściany anatom icznie m ają  zupełnie 
tę same budowę, co skóra u  człowieka dorosłego, n a 
zywamy podług L  e b e r  t  a to rb ielakam i skórnem i (D er- 
moideysten).

Leżą o.ne p o d ł u g E o k i t a n s k i e g o  zawsze w tk a n 
ce łącznej podskórnej i, dopiero osiągnąwszy znaczną 
wielkość, s tykają  się ze skórą  właściwą. O statn ia  prze
biega napięta nad  obrzękiem  i daje się w postaci fa łdu  
nad takowym podnieść.

Od torbieli mieszkowych (follicul. Balggescliw .) 
odróżniają się budową ścian torbieli, a mniej treścią, 
k tó ra  tylko w nich je s t częściej tłuszczową, miażdży
cową, w torb ielach  mieszkowych zaś częściej przyskór- 
kową.

W łóknista  to rebka  to rb ie laka  skórnego łączy się 
z otaczającą tk an k ą  łączną za pomocą zbitszej tk ank i 
komórkowej, równającej się tkance łącznej podskórnej 
pozbawionej tłuszczu, może jednak  dość łatw o z tak o 
wej być wy łuszczoną; je s t ona o wiele grubszą od to 
rebk i torbieli mieszkowej (przewodowej), stanowiącej 
b łonkę bardzo delikatną, przeświecającą.

W torebce to rb ie laka  skórnego rozróżniam y rów
nież błonę zewnętrzną łączną i wewnętrzną przyskór- 
kową. P ierw sza równa się skórze właściwej i daje się 
zazwyczaj podzielić na  trzy  cieńsze b laszki, z k tórych 
najbardziej zewnętrzna sk ład a  się z pasm  tkank i łą 
cznej, tworzących sieć o wielkich oczkach, złożonych 
z włókien łącznych, wężykowatych i zawierających grub
sze tętniczki i żyłki. Obie b laszki wewnętrzne sk łada ją  
się z sia tk i bardzo gęstej włókien tk an k i łącznej, po
między którem i liczne kom órki i ją d ra  są rozsiane. 
Zewnętrzna b laszka zaw iera bardzo gęstą  sieć naczy
niową. Ściany naczyń są g ru b e , nawet naczynia wło
sowate zaw ierają w ścianach swych liczne jąd ra . Tę
tnice i żyły okazują błonę wewnętrzną utw orzoną przez 
kom órki wrzecionowate i liczne poprzeczne w łókna 
mięsne.

S iatka naczyń włosowatych je s t m iejscami ta k  
gęstą, że tk an k a  łączna, zajm ująca oczka sieci, tworzy

O głoszen ia przyjmuje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież Ajencye:
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. Kotkow skiego, Haasensteina i Vo- 
glera i R. Mos«ego w W ie d n iu ,  

wreszcie Admimstracya Dziennika Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena o g ło sz e ń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

okrągłe wysepki, o średnicy mniejszej niż średnica na
czynia włosowatego.

B laszka torebki najbardziej na  wewnątrz położona 
zawiera także sieć naczyniową, k tó ra  jednak  pow staje 
z naczyń cieńszych i je s t rzadszą. Pom iędzy b laszką 
średnią  a wew nętrzną leżą liczne gruczoły łojowe, wcho
dzące do torebek  włosowych. Pierwsze okazują w zu
pełności budowę gruczołów prawidłowych, o ile sk ła 
da ją  się w obwodzie z kom órek beztłuszczow ych, ku 
środkowi zaś z komórek miąższowych, tłuszcz zaw iera
jących. Tylko przewód ich je s t w porównaniu z prze
wodem gruczołów łojowych skóry zewnętrznej bardzo 
długim , dno zaś spłaszczonem , tak , że właściwa ich 
■wielkość daje się ocenić tylko na obrazach wzdłuż 
płaszczyzny torebki widzianych, podczas gdy na prze
kro jach  poprzecznych w ydają się one bardzo m aleń- 
kiemi.

N iektóre kom orki miąższowe niezaw ierają tłuszczu 
w postaci licznych drobnych kuleczek, ja k  w gruczo
łach  skóry, lecz w postaci pojedynczej k ropli tłuszczo
wej ; n iektóre gronka zaw ierają naw et większą prze
strzeń tłuszczem  wypełnioną, na około której najbliżej 
leżące kom órki beztłuszczowe i mocno spłaszczone two
rzą  p ie rśc ień ' dośrodkowo ułożony. Gruczoły wchodzą 
jużto  wolno w jam ę torbieli, jużto  do torebki włosowej. 
U losy, k tóre znajdują  się zazwyczaj w większej ilości 
w ścianie torbieli, są w takowej albo jednostajn ie roz
łożone, albo znajdu ją  się tylko na ograniczonych m iej
scach. Są one najczęściej cieniutkiem i włoskami me- 
szkowemi, niekiedy jednak  bywają bardzo grube i po
dobno do włosów brody. Odpowiednio tem u je s t i to 
rebka  włosa w ykształcona i sk ład a  się ze wszystkich 
tych części, k tóre  stanow ią włos prawidłowy. Stosun
kowo często znajduje się ld lka tylko wypadających 
włosów w jednej torebce w pośrodku rozszerzonej po
chewki wewnętrznej, podczas gdy jeden włos grubszy 
n ad ra s ta  i łączy się z brodaw ką.

B łona przyskórkow a to rb ieli skórnej je s t zupełnie 
pobobna do warstwy śluzowej skóry. S k łada  się z k ilku 
w arstw  komórek przybłonkowyck, z k tórych najgłębsze 
są wałeczkowe, średnie w ielokątne, a wewnętrzne nieco 
spłaszczone. Nad niemi leży cienka ty  lico w arstw a 
przyskórka.

Powierzchnia błony łącznej często nie je s t g ładką, 
lecz opatrzona je s t szerokiemi lub też wązkiemi bro
dawkami albo listew kam i, pomiędzy które  wsuwa się 
w arstw a śluzowa. Takie gruczoły potne m a posiadać 
ściana to rb ielą  ( F o r s t e r ,  P o r t a ,  L e b e r t ,  M e y e r  
i inni.) Treść to rb ieli skórnych stanowi częściej m iazga 
aterom atyczna, niż masy przyskórkowe, co łatw o da się
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wytłumaczyć z istn ien ia  licznych i wielkich gruczołów 
łojow ych; a do tej domieszane są liczne włoski cienkie 
(meszek) i włosy grube.

O rozwoju to rb ieli skórnych nic nie wiemy. Obe
cnie ogólnie je s t przyjętem  zdanie, jakoby  torbiele wy
tw arzać się m ogły tylko z u tk ań  gruczołowych fizyolo- 
gicznych, lub też chorobowych, znajdujących w jakiem  
narzędziu ciała.

Ponieważ jednak  torbiele skórne w ytw arzają się 
i w organach w ew nętrznych, ja k  w ja jn ik ach  mózgu, 
płucach itd ., a  więc w tak ich , w k tórych  po części 
żadne gruczoły się nie zn a jd u ją , a tem  mniej ^ewki, 
k tóreby  budow ą podobne były do skóry; z te j przyczy
ny prawdopodobnem  staje  się przypuszczenie R e m a k a 1), 
że to rb ie lak i skórne pow stają przez wgłobienie i na
stępne odsznurowanie skory zewnętrznej w płodzie.

H e s c b l  2) podał do wiadomości dwa przypadki, 
k tó re  przypuszczenie R em aka co do wgłobienia skóry 
i wytworzenia z tąd  to rb ie li skórnych w rzeczywistości, 
a  podług zdania jego niezbicie udow adniają. 1) Na 
zwłokach 63-letmego mężczyzny znalazł H  e s c li 1 nieco 
nad  kością gnykową i na lewo od linii środkowej w skó
rze ujście kan a łu  *|2" ' średnicy m ające, k tó re  prow a
dziło do woreczka znajdującego się w odpowiedniem 
zagłębieniu kości i zawierającego obok m azistej -stoty 
także włosy. W ścianie 1— 2 ‘" grubej i w łóknistej tkwiło 
jeszcze k ilk a  włosów. Ujście woreczka w skórze było 
zupełnie g ład k ie , bez śladu  bliznowatego wejrzenia. 
H e s  c h i  zapytuje więc, czyli nie mamy do czynienia 
z późniejszein otworzeniem się to rb ieli podskórnej ? 
Przeciwko tem u przem awia jednak  stopniowe przejście 
to rb ie li w skórę bez wszelkiego śladu blizny.

2) U potw oru z wodogłow iem (hydrocephalus) po 
wypróżnieniu miazgowatego i zgniłego mózgu okazrło  
s ię , iż brakow ało całej górnej części sklepienia czaszki, 
albowiem kości ciemieniowe, czołowe i tyłogłowowe były 
tylko 1— 2" szerokie i k u  górze zakończone brzegam i 
zębatemi.

Tuż nad  wolnym brzegiem kos,ei ciemieniowej p ra 
wej, około 2" nad  uchem znajduje się na  wewnętrznej 
powierzchni opony tw ardej obrzęk wiotko do niej przy
czepiony, 1" d łu g i, a 3 " ' szeroki, sk ładający  się 
z błony, w k tó rą  zapuszczają się włosy sterczące do 
jam y przez n ią utworzonej. Pow ierzchnia wewnętrzna 
te j błony okazuje w yraźną sieć M alpigkiego, a ściany tejże

*) Deutsche Klinik 1854, Nr. 16.
") Prager Yierteljahrschrift 1860. Bd. IV.

Listy  o przyczynach  chorób u m ys ło w y ch
Przez D ra  Z i n n a  z St. Pirm insbergu ')•

Przełożył D r Gustaw  Neusser, 
lekarz  ordynujący w oddziale obłąkanych szpit. Św. Ducha 

w Krakowie.
L I S T  D R U G I .

Szanowny p rzy jac ie lu ! M ając zam iar w tym  liście 
zastanow ić się szczegółowo nad  przyczynam i chorób 
um ysłow ych, muszę zwrócić Twoje uwagę n a  tę  okoli
czność, że w naukowych dziełach o zboczeniach umy
słowych rozróżniam y trzy  rodzaje przyczyn choroby, 
jak o to : duchowe (psychiczne), cielesne (somatyczne), 
i mięszane.

Przyczyny duchowe są o ty le tylko choroby umy
słowej pow odem , o ile pośrednio przez zmianę lub 
pogorszenie sk ładu  krw i wpływają na  rozwój choroby

]) Zob. Nr. 24.

to rebki w łosow e, do których wchodzą po dwa gruczoły 
łojowe. W  m iejscu , gdzie twór ten  był przyczepiony, 
opona tw ard a  wraz ze zrośniętem  z n ią  ogłowiem roz- 
stępow aia się w postaci siatki. W skórze zaś nad  nim 
położonej 2 I/a '"  grubej znajdował sie otwór okrągły 
1 7 a '"  szeroki, ca łą  jej grubość aż do w arstw y zewnę
trznej przeszywający, wypełniony tylko przez tkankę 
komórkową sia tkow atą , pokry tą  cieniutkim  pokładem  
przyskórka. M i e j s c e  t o,  l u b o  p o ł o ż o n e  p r a w i e  
p o  ś r o d k u  s k ó r y  g ł o w y  o b f i c i e  p o r o s ł e j ,  b y 
ł o  z u p e ł n i e  g o ł e .

Równolegle z miejscem nieporośniętem  znajduwało 
się podobne nieco większe po stronie lewej z tą  tylko 
ró żn icą , że tu  pokład przyskórkowy był w środku 
przedziurawiony. Dalej ku tyłowi 2 “ od tegoż miejsca 
oddalona znajdow ała się pomiędzy skórą głowy a oponą 
tw ardą, połączoną z ogłowiem, d ruga  ta k a  to rb iel skórna, 
a  tuż obok trzecia nieco większa i czw arta wielkości 
soczewicy.

Oba okazy opisane przez H e  s c h l a  znajdują się 
w' zbiorze zak ładu  patol. anat. krakowskiego i m ieli
śmy sposobność przekonać się o słuszności tychże po
dań. Prócz opisanych znalazły się jeszcze 2 torbiele 
pomiędzy skórą a ogłowiem w - lotkiej tkance łącznej, 
ściśle z ostatn ią zrośn ięte , wielkości i k sz ta łtu  socze
wicy, k tó re  napełnione były obficie m iazgą biaław ą 
i zaw ierały do 20 włosów śrubow ato poskręcanych prze
szło l ’/2" długich.

O dsyłając do rozprawy H e s c h l a  do tąd  mało tylko 
uw zględnianej, nadm ieniam y ty lk o , iż zgadzamy się 
zupełnie ze zdaniem tam  wypowiedzianym, mianowicie 
zaś że tak ie  torbiele (skórne) w tkańęe łącznej pod
skórnej i w oponie tw ardej pow stały przez wgłobienie 
i następne odsznurowanie powłoki ogólnej za czasów 
płodowych.

O gośćcu (reumatyzmie) stawowym  szybko przebie
gającym i m ożliwych jego pow ikłan iach ;  

z dodaniem opisu przypadku tej choroby,
leczonego w klinice Prof. M o s l e r a .  w Gryfinie (Greifswalcl|^B 

Podał Teofil Z ie iew sk i, kand. med.
(Dokończenie.)

Zanim przytoczę szczegóły z rozbioru zwłok, 
podam  tu  jeszcze zestawione liczby świadczące o zm ia
nach ciepłoty i szybkości tę tn a  w ciągu całej choroby, 
k tóre  um yślnie opuściłem  w powryższyin opisie.

m ózgowej, najczęściej kory lub  powierzchownej isto ty  
mózgowej. W szelkie choroby przew łoczne, zarówno ja k  
dłużej trw ające zaburzenia w odżywianiu, są zawsze 
połączone z pewnem zboczeniem władz umysłowych. 
Powody mogą być najróżnorodniejsze, jużto  w prost na 
mózg działające, np. uderzenie; już to choroby inne 
oddziaływ ają pośrednio na  m ózg, ja k  np. choroby serca, 
naczyń krw ionośnych, rdzenia pacierzow ego, przewmdu 
pokarmowego.

Nie zam ierzając mieć tu ta j w ykładu ściśle nau
kowego i systematycznego, zw rócę  tylko uwragę Twoje 
n a  k ilka  ważniejszych punktów ', których zarówno teo- 
r y a ,  ja k  i p rak ty k a  pom inąć nie może.

Zapewne słyszałeś już  o usposobieniu dziedzicznem. 
L ekarze u trzy m u ją , że to  usposobienie m a wielkie zna
czenie w chorobach umysłowych, równie ja k  w wielu 
cierpieniach uk ładu  nerwowrego i naczyń krwionośnych, 
k tóreto  choroby z chorobami umysłowemi ta k  często 
w ścisłym pozostają związku. Usposobienie dziedziczne
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Dzień
C iepłota Ilość uderzeń 

tę tn a
Ilość

oddechów

rano wiecz. rano wiecz. rano wiecz.

32/MO 37-2 37,4 88 96
13 / ho ?37 0 38,4 92 92
14//iO 40,2 39,4 120 124

'

ho 38,0 39,0 - •9 6 112
16'10 38,8 40,2 108 120

17/io 38,8 39,8 104 l i i
1S/MO 37,2 39,2 84 116
19 i 

li 0 CO 
| 

CO 39,8 100 112
20//10 37,8 39,6 92 108
21//10 36,8 39,8 88 106
22//10 37,2 39,2 92 118
23/MO 36,8 39,4 80 11 2 1
24//10 36,2 39,2 88 108
25/MO 36,8 37,8 84 100
26//I 0 36,4 39,2 80 ,• 96
27//to 36,2 3 9 , 9 80 96
28/10 37,0 38,2 92 96
20/ /1 37,6 39,6 92 104
30/| ho 36,8 39,2 112 112

31/io 36,8 38,4 116 140 24 32

7., 36;4 38,4 112 116 . 28 28

7u 37,4 38,2 116 124 30 36

71, 37,2 39,6 110 112 30 31

7n 37,8 40,0 104 144 32 40

7u 38,2 40,2 108 140 36 36

G/ n 37,6 38,6 120 108 42

je s t podstaw ą znacznej liczby chorób umysłowych. Jeżeli 
k toś zachowuje się nadzw yczajnie, zwykliśmy mawiać: 
ta k  sam uteńko zachowywał sie , ta k  samo rob ił jego 
ojciec lub  m a tk a ; dz iad fk jego  by ł znanym  dziwakiem, 
a b ra t  lub siostra  m a także zajączki. Te wyobrażenia 
ludzi pospolitych dają  nam  już^ niejakie pojęcie 
o usposobieniu dziedzicznem ; jes tto  t. z. usposobienie 
indyw idualne albo szczególny osobisty stan  nasz we
wnętrzny, który w skutek  nadzwyczaj czułego i d ra 
żliwego u stro ju  nerwowego nasz um ysł ta k  silnie do
ty k a ,  że nie może dłużej działać praw idłow o, ale oka
zuje objawy znane nam  pod nazwą zboczenia um ysło
wego choroby um ysłow ej, pomieszania.

Zkąd ato li pochodzą tak ie  objawy, zapytasz? 
Przytoczę Ci k ilk a  okoliczności, k tóre Ci tę  rzecz wy
jaśn ią . Usposobienie do chorób umysłowych bierze mię
dzy innem i początek ze związków m ałżeńskich zawie
ranych ciągle^ w najściślejszych kółkach rodzinnych. 
M ądre są zatem przepisy kościoła w zbraniające, a  przy-

B a d a n i e  p o ś m i e r t n e .
Rozbiór zwłok, n a  dniu 8 L istopada rano o godz. 

10 w ykonany, w ykazał co następuje. Całe ciało wy- 
w ięd łe ; skóra b la d a ; w ty le znajdowały się do§ć wy
b itne  sińce trup ie. Stężenie pośm iertne nm zbyt silne. 
W  tkance łącznej podskórnej brzucha znajduje się 
wiele plam  niebieskawych N a kości kuprowej widać 
odleżynę wielkości dwóch d łon i; kość kuprow a całkiem  
je s t widoczną. Toż samo znajdujem y na guzie praw ej 
kości kulszow ej, na  tylnych wyrostkach kolczystych 
kości biodrow ij i ua  obydwóch k iętarzach . Odnogi 
dolne były opuchnięte. P rzy  główce kości łytkowej 
znajdow ał się o tw ór, z którego wyciekała ropa  ciem
nobrunatna. K la tk a  piersiow a poclługow ata, (resztą 
praw idłow a; na  siódmem żebrze, tuż  gdzie się przy
czepia do kości mostkowej, znajdow ał się po p ra 
wej stronie guz wielkości gołębiego ja ja ,  z którego po 
nacięciu wyciekło m niej więoej 80 gramów żółto-zielonej 
ropy. Pokład  sadlowy z a n ik ł; na  chrząstce siódmego żebra 
wTclać było dziurę wielkości okrągłego g rochu , k tó ra  
przechodzi na obie s trony ; ockrzęstna nie okazywała 
żadnej zmiany. Położenie trzew  brzusznych było p ra
widłowe. P rzepona sięgała po lewej stronie nad  p iąte 
żebro, po prawej zaś pod szóste.

Praw e płuco było cokolwiek zrosłe ze ścianą k la 
tk i p iersiow ej, podczas gdy lewe świeżym wysiękiem 
były otoczone. W praw ej torebce opłucnej znajdowało 
się około 150 gramów wysięku mętnego czerwonawego, 
w którym  wielka by ła  ilość w łóknika. Sam a opłucna 
zresztą nie zmieniona. Osierdzie zawierało 120— 150 
gramów płynu surowiczego żółtaw ego, przeźroczystego; 
obiedwie części, ta k  otrzewna jak  ścienna, nie poka
zywały żadnej zmiany. Serce stosunkowo wydawało się 
być m ałen i; otrzewna część w ty le cokolwiek biała. 
W  lewym przedsionku znajdował się stężały brocz krw i 
(cruor) zaw ierający w sobie wiele w łókn ika; w prawym 
przedsionku prócz broczu by ł też skrzep do b ielu  po
dobny. Z wielkich naczyń można było wycisnąć m ałą  
ilo s i krwi rzadkiej. Mięśnie serca po lewej stronie były 
cieńsze, mniej więcej lj S  g ru b e ; ich kolor brunatny . 
S łupki mięsne serca mało rozw inięte, śródsierdzie bia- 
ło-sinawe, zresztą prawidłowe. Niteczki ścięgniste za
staw ki dwukończystej delikatne ; otwór jajow aty znale
ziono w kierunku skośnym i niezam km ęty. Zastaw ka 
płucowa i tró jkończysta nie pokazywały nic niepraw i
dłowego. Z oskrzeli daw ał się wycisnąć p łyn lepki ślu
zowy. W dolnej części p łuc już  pow ierzchow ni^ można 
było poznać zapad i niedodm ę, jako też dopieroco po-

najm niej u trudn ia jące  zawieranie związków m ałżeńskich 
między członkam i jednej rodziny. Usposobienie choro
bowe w tej samej rodzinie wciąż dalej przekazywane 
kończy się* zazwyczaj zwyrodnieniem tj. niedołężnością 
^idiotyzmem); a ponieważ tego rodzaju  isto ty  są rzadko 
zdolne do zap łodn ien ia , w końcu wymiera ca ła  rodzina. 
Jeżeli nie wszystkich m ałżeństw  pomiędzy blizk.m i 
krewnym i je s t tak i koniec, to przypisać to należy 
ostatecznie słabszej lub silniejszej budowie osoby do
tyczącej.

Usposobienia dziedzicznego do chorób umysło
wych, w edług G r i e s i n g t & r a ,  nie należy pojmować 
w ten  sposób jakoby kwalifikowało jedynie do cnorób 
um ysłowych; owszem takowe usposabia do wszystkich 
ciężkich chorób mózgu i nerwów w ogólności. W  jednej 
i tej samej rodzinie widzimy bow iem , że k ilka  osób 
cierpi na  choroby um ysłow e, a inne znów na  padaczkę, 
nerw obóle, macinnictwo itd. Uważano n a d to , że cho
roby te  z m atk i przechodzą zwykle na córk i, a z ojca
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w stałe nasięki m ałe zapalne tu  i owdzie rozproszone. 
I  jwnież i na przedniej części płuc znajdowały się na
sięki wielkości orzecha laskowego Przerżnięte płuca 
były w środku brunatnoczerw one, na zew nątrz zaś b a r
dziej b iałobrunatne. W dolnej części środkowego zrazu 
znajdowały się dwa m iejsca nasiąkn ię te , jedno wielkości 
wiśni drugie orzecha w łoskiego, podczas gdy w wierz
chołku p łuc znaleziono tylko nasięki wielkości grochu 
o k rąg łeg o ; oskrzele były napełnione płynem  śluzowym 
żółtawym. Oskrzele główne co do obszerności-nie uległy 
żadnej zmianie. Praw e płuco po części zrosłe z k la tk ą  
piersiow ą, gdzieniegdzie świeżym wysiękiem otoczone; 
dolna część barwy stalowyej zaw ierała -wysięki wielkości 
ziarnek konopnych. Z oskrzeli wydobywra  się za naci
skiem p łyn śluzowy żółtawTy. W  środku m iąższu płu- 
cowrego dostrzegano po przećięciu jam y, wielkości wiśni, 
pow stałe w skutek  rozszerzenia oskrzeli. R eszta miąższu 
płucowyego by ła  praw ie całkiem  przesiąkn ięta; z m niej
szych oskrzeli można było wycisnąć płyn do ropy podobny.

O krążnica poprzeczna była  wzdęta. Śledziona do
syć twya rd a , m iała  4 1/®" długości, a 3" szerokości; 
m iazga czerwonawobrunatnay, pęcherzyków Malpigliiego 
nie można było dostrzedz. Żyła główma górna, szersza 
niż zw yczajnie, zaw ierała krew7 nie sk rzep n ię tą , cokol
wiek ty lko  broczu. W  lewej w7spólnej żyle biodrowej 
znajdow ał się skrzep. Praw e nadnercze zan ik ło ; około 
nerek  nie było powłoki tłuszczow ej. Powdoka wdóknista 
n ader cienka da ła  się po przecięciu z łatw ością zedrzeć. 
T kanka  korowa sinoczerwonawTa ; w7 m iąższu nerkowym 
było wridać miejsca jużto  poclługowate, już też okrągłe, 
żó łtaw e, w środku zaś samym wiele skupionych obok 
siebie punktów  czerw7onych. Kielichy i m iedniczka ner
kowa bez zmiany. Brodawki zawierały w7 sobie m iejsca 
żółte. Pęcherz rozszerzony zaw ierał mocz żółty, mętny; 
osadu z moczanów nie b y ło ; b łona śluzowa sinawra. 
T rzustka  by ła  g ła d k ą , siną, cokolwiek żółtobrunatnawm. 
D w unastnica napełniona śluzem  żółtaw7ym. Żołądek 
cokolwiek ściągnięty zaw ierał w sobie cokolwiek płynu. 
B łona śluzowa tegoż ułożyła się w7 zm arszczki podłużne; 
w tylnej części pod przs błonkiem  znajdowra ła  się plam 
ka. W ątroba  by ła  cokolwiek m niejszą niż zwyczajnie; 
zraz praw y, z brzegiem  cokolwiek zaostrzonym , m iał 
7 "  d ługości, 3" szerokości, 2" grubości; lewy 5" d ługi 
2V2" szeroki, 1 % "  gruby. W  m iąższu nie można było 
żadnej zmiany w ykazać; zraziki m ałe . Pęcherz żółcio
wy w ystaw ał mniej więcej 2 cale pod brzegiem  w ątro
by i zaw ierał w sobie mniej więcej 15— 20 gramów 
żó łc i; błona śluzow7a nie by ła  zmienioną. G ruczoły p a 

n a  synów. Czasem w ydarzają się p rzypadk i, że dzie
dziczne zboczenia umysłowe ta k  u  rodziców, jak  
i u  dzieci, przez całe pokolenia m ają  tę  same cechę, 
w tym  samym okresie życia się ob jaw iają , jednakowy 
m ają  przebieg , postać i zakończenie; zwykle ato li zbo
czenia umysłowe objaw iają się w rozm aity sposób , a  to  
zależy znów od wpływów zewmętrznych.

M o r e l  rożróżnia następujące główne objawy zbo
czenia umysłowego dziedzicznego-1) tem peram ent rodzi
ców nadzwyczajnie drażliwy, wrażliwy i nerwowy. 2) Zbo
czenie umysłowe objawiające się w złych skłonnościach, 
przew rotności i różnych dziwyactwacli, przyczem zdrowy 
rozsądek prawie zupełnie je s t zachowany— ludzie tacy  w ię- 
cej opacznie działa ją  niż mówią i myślą. 3) Niejakie ogra
niczenie, osłabienie władz umysłowych w potocznem 
życiu w idoczne; a na  konieo*4) g łupow atość, niedołę
stw o , m atołectwo (kretynizm ) już od samego urodze
nia. W szystkie te  stany chorobowe są tylko gałęźmi 
tego samego drzewa w tej samej rodź- l i e ; usuwać je

chwinowe były większe niż zw yczajniej ciemnomarmu- 
rowego koloru. W dolnej części je lita  k rę te g o , jakoteż 
w kątnicy i w okrążnicy wstępującej znajdow ała się 
m asa rz a d k a , żółcią zabarwiona. W okrążnicy zstępu
jącej, błona śluzowa cokolwiek naszła  k rw ią , zresztą 
bez widocznej zmiany.

Otwór pow stały przez nacięcie na praw em  kolanie 
dochodził do w nętrza stawu. W  ropniu znajdow ał się 
p łyn mętny. Stawomaź b y ła  koloru ciemnego. Ockrzę- 
s tn a  rzepki nasiąkn ię ta  i popękana d a ła  się z łatw ością 
zedrzeć. C hrząstka z k łykcia -wewnętrznego odpadła; 
więzadło krzyżowe nam okłe. W  ropniu znajdow ał się 
brocz. B łona stawom aźna, jakoteż mięśnie w pobliżu 
uległy zgorzeli i  rozpadły się. Ropień sięgał do połowy 
uda. C hrząstka goleni też zan ik ła  i u leg ła  rozpadowi 
ropiastem u. W  stawie biodrowym było wiązadło obłe 
nieuszkodzone, b łona stawom aźna cokolwiek przekrw io
na. Panew ka zaw-ierała w sobie płyn białosinawy, 
ch rząstka  jej prawidłowa. Na około staw u nogi po p ra- 
■wej stronie były mięśnie obrzękłe; zgięcie i sprostow a
nie nogi z łatw ością można było usku teczn ić ; powierz
chowne wejrzenie nie dozwalało stw ierdzić istniejącej na- 
brzękłości torebki. Tuż przy stawie lewego kolana znaj
dował się guz dość naprężony cliełboczący; z otworu ro 
pnia można było jeszcze dość znaczną ilość ropy wy
cisnąć; n a  wewnątrz ropień sam  się p rzeb ił; b łona 
staw om aźna śliska i czarna u leg ła  rozpadowi. Chrzą
s tk a  rzepki b ia łożó łtaw a, bez zmiany; ch rząstka  k łyk 
cia zewnętrznego jakoteż i wewnętrznego cokolwiek 
przez ropę nadgryziona. W ięzadło krzyżowe nam okłe; 
ch rząstka  goleni odpada. W stawie nogi znajdow ał się 
p łyn żółtawy. C hrząstka piszczeli i kości łytkowej na 
dole nie pokazyw ała żadnej zmiany. Mięśnie na  udzie 
były mocno obrzęknięte i nasiąknięte. Żyła udow a za
w ierała w sobie aż do żyły podkolanowej rzadką krew; 
b łona  jej -wewnętrzna b y ła  praw id łow a, łatw o prze
drzeć się dająca. Również na przedudziu były mięśnie 
obrzęknięte. W zdłuż żyły goleniowej tylnej znajdowały 
się nasięki ro p ias te , sięgające aż do dolnej części, k tó 
re  się rozpadały. Ropień rozciągał się na  2 cale wzwyż 
kolana do u d a  i szedł w k ierunku nerw u goleniowego. 
Żyła goleninwa ty lna  n re śc ila  w sobie po nad  i pod 
ropniem  krew  rzadką. Ropień n a  łytce lewej pow stał 
przez przedziuraw ienie staw u kolanowego. Tętnica głó
wna m iała b iałe  plam y na m iejsk ich , gdzie odchodzą 
tętn ice międzyżebrowe.

Jakkolw iek w tym  razie śmierć n a s tą p iła , to prze
cież jednak  całkowicie spokojnymi być możem y, jużto

można przez odświeżanie k rw i, czyli krzyżow anie, ko
ja rząc  związki m ałżeńskie z rodzinam i zdrow em i, a wy
strzegając się wszystkich m ałżeństw  ze swemi krewne- 
mi. W ątpię, aby k to  chciał przeczyć tem u zapatryw aniu.

Przepełnione domy d la  obłąkanych są dowyodem 
prawdziwości i słuszności mego tw ierdzen ia , a wr życiu 
potocznem  znajdziesz przykładów  bez liku. K to bez 
uprzedzenia przypatrzy  się tym  objawom i wnioski 
z nieb wyciągnąć zechce, ten  wytłum aczy sobie wiele przy
padków z życia potocznego, k tóre były mu zagadka 
nie dającą się rozwiązać.

Objawy te  są bardzo zastraszające i, coraz gro- 
źniejszemi się s ta ją c , ciążą na  społeczeństwie naszem  
ja k  zmora. Obowiązkiem tedy naszym  być powinno 
sta rać  się, ile sił starczy, aby ich u n ik a ć ; aby nie za
wierać związków m ałżeńskich nierozważnie; aby wy
soko cenić ty ch , którzy w danym  razie oczy nam  otwo
rz ą , przedstaw iając nam  teraźniejszość i przyszłość 
w odpowiednich banvack.
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d la  tego , iż wszystko czyniono i podejm ow ano, aby 
chorego przy życiu u trzy m ać ; już  te ż , że ta k  dosadne 
zniszczenie nastąp iło  w jego u s tro ju , że niepodobna 
było go ocalić.

O stosunkach między padaczkę (epilepsia) 
a szaleństwem (mania).

W ykład Profesora D ra M e y n e r t a  w W iedniu ') 
przełożył D r W . Dobiński w Krakowie.

W  ostatn im  mym wykładzie na  posiedzeniu c. k. 
Tow. lek. mówiąc o szaleństwie, w spom inałem , że iormy 
pierw otne tegoż zależą od przewłocznyck okresów zwę
żenia i następowego rozszerzenia tę tn ic  mózgowych, 
k tó re  na przem iany po sobie następują. Opierałem  się 
w tem  na trw ałej podstawie przebiegu klinicznego; 
brakow ało mi jednak  stw ierdzenia przez wyniki do
św iadczalne, k tóre  dotychczas w ykazały tak ie  okresy 
skurczu tylko jako objawy nader kró tko  trwające.

W iadom o, iż po zdjęciu przewiązek założonych 
n a  4 wielkie tętn ice mózgowre następuje okres wybitnego 
rozszerzenia tę tn iczego ; otóż powyższemu doświadczeniu 
fizyologicznemu wielce odpow iadają owe formy szaleń
s tw a , przez niektórych lekarzy w dziwny sposób zali
czone do zadumy, znane zresztą  pod nazwą szaleństw a 
gwałtownego przechodniego (M ania  acu tissim a transito -  
rio) , a k tó re  na wniosek zjazdu psychiatrycznego m ię
dzynarodowego pod nazwą padaczki ukrytej (epilipsia  
la rva ta ) przytaczane bywają. T a obejm uje napady sza
leństw a , częścią g roźne j, częścią spokojnej na tu ry , 
k ró tk o trw a łe , k tóre  poprzedza bezpośrednio okres odu
rzen ia , omdlewania, poczynający się nieraz od przypa- 
dów podobnych do w ietrzyka padaczkowego (aura  epi- 
leptica). Zarazem  przebieg ten  szaleństw a nie pozosta
wia po sobie najczęściej żadnego śladu w pamięci 
u  dotkniętych tem cierpieniem.

Przebieg te n , z przyczyny częstego po nim  na
stępstw a wybitnych napadów7 padaczk i, nazywamy pa- 
daczkowatym (epileptoid). Jakkolw iek tak ie  szaleństwo 
z zamąceniem przytom ności przebiega tylko jako  czysty 
objaw półkól mózgowych, to  nie n arusza  to wcale jego 
pokrewieństwa z pad aczk ą, gdyż ta  o sta tn ia  jako  za
w rót (vertigo) lub właściwiej jako  omdlenie padaczkowe 
(syncope epileptica) może wprawdzie także przebiegać

3) A llg. Wien. med. Ztg. 1872, Nr. 3.

z objawami zwiastunnem i i w ietrzykiem , ale w części 
także bez wszelkich kurczów, lub tylko z bardzo lekkiem i 
tychże oznakami. Tak więc napady padaczki mogą bez 
żadnej wątpliwości wystąpić jako  objawy li ty lko pół
kól mózgowych. N ajsta lszą  też anatom iczną zm ianą, 
k tó rą  znajdujem y u osób dotkniętych pad aczk ą, je s t 
w łaśnie t a ,  k tó ra , jako  wyrodzenie rogu  Ammona, 
dotyka ty lko części półkuli mózgowej.

Do pojęcia r ó ż n o r o d n y c h  stosunków między 
szaleństwem  a pad aczk ą, o jak ich  mówić mamy, p ro 
wadzi przedewszystkiem  zrozumienie zupełnego napadu  
padaczki.

Kurcze m ogą być sztucznie przez znaczną u tra tę  
krw i wywołane, przy ozem b ra k  tle n u , towarzyszący 
niedokrew ności, w u tk an iu  nerwowem m ostu (podług 
N o t  b u a g 1 a), lub  rdzenia przedłużonego (według K u s s -  
m a u l a )  sprowadza wpływy chem iczne, działaiace ja k  
bodźce jadowite.

Nie podlega też w ątpliw ości, iż niedokrewność 
może także przytom ność zakłócić. Ód o m d 1 e ń  z k u r 
c z a m i ,  do czego w ystarcza w prost b i e r n a  u t r a t a  
k r w i  znaczniejsza, odróżniają napad padaczki o b j a 
w y  z w i a s t u n n e  i n a s t ę p o w e :  w i e t r z y k  {aura) 
i ś p i ą c z k a  (coma).

Objawy zadrażnienia (aura) przem ijające z szyb
kością , po których natychm iast następuje bezprzyto- 
m ność, w skazują, że padaczka zależy od czynnej nie
dokrew ności, od skurczu tętniczego. Jeśli ten  skurcz 
nie dotyka równocześnie wszystkich tę tn ic  mózgowych 
to  na  podobieństwo ognisk zastoinowycb przy zatkan iu  
tętnicy przez za to r , zmniejszone parcie ościenne może 
wywołać przekrw ienie w sąsiedztwie tętn icy  skurczonej. 
P rzekrw ienie owo działa jednakże jako  zadrażnienie 
nader k ró tko  trw ające , ponieważ przekrw ione naczynia 
sam e znowu w krótce w skurcz popadają. Od siedziby 
tych zadrażnień w mózgu zależy, czy wietrzyk wystę
puje jako  zapach , b u k , barw ne ognik i, lub  jako uczu
cie pewne w trzew ach , czy wreszcie jako  pojedyncze 
skurcze występujące również bezpośrednio przed u tra tą  
przytomności.

Ponieważ jednak  tę  niedokrewność prow adzącą do 
u tra ty  przytom ności i do kurczów wywołuje czynny 
skurcz tętnic, w przeciw ieństw ie do niedokrewności, do 
k tórej na  k ró tk i czas się stosuje sprężystość lub mię
śnie okrężne ścian tę tn iczy ch ; przeto po skurczu n a 
stępuje w ydatne rozszerzenie tę tn ic , wywołujące wspól
nie z pow stałą ze znanych przyczyn zastoiną żylną 
objawy ucisku mózgowego.

Kończąc list, nadm ienię Ci, że choroba umysłowa 
je s t tylko pojęciem ogólnem. Choroby mózgu są pod 
względem siedziby, na tury , rozszerzania się i przebiegu 
ta k  rozliczne i ta k  od siebie różniące s ię , ja k  wiele 
chorób, k tóre  np. p łuca dotykają. Przebieg i koniec 
cierpienia um ysłowego, ozdrowienie, nareszcie śmierć 
zależy, pominąwszy ciałotw ór chorego , przedewszystkiem 
od siedziby, rozszerzania się i rodzaju choroby mó
zgowej.

W  następnym  liście skreślę słów k ilka  o wycho
waniu , jako  przyczynie chorób umysłowych.

 *łV.8A&3¥'--------

* W e łn a  krwawna (S ty p tic  icool). Dr. E b rle  Isny 
podaje (The med. and’ Surg. report. XXIV. Nr. 24). 
następujący przepis co do przyrządzania w ełny, krew  
tam ującej. W ełnę ja k  najcieniej wyczesaną gotuje się 
przez pół godziny lub  godzinę w roztworze sody 4-pro-

centowym, potem  płucze się w czystej wodzie studzien
nej, wyciska i osuszy. Nareszcie m acza się takow ą dwa 
lub trzy  razy w mieszaninie rozczynu półto rach lo rku  
żelaza (lup  fe rr i sesąuichlar) z wodą (w stosunku 3 :1 ) , 
suszy się w przeciągu pow ietrza bez przystępu św iatła 
słonecznego lub ciepła i nareszcie wyczesuje. Z powodu 
własności przyciągania wilgoci należy ta k ą  wełnę prze
chowywać w kauczuku albo w błonach zwierzęcych. 
Skubankę można też przyrządzać powyższym sposobem.

Przy tym  sposobie użycia półtorachlorku  żelaza 
nie m a być tych złych skutków  następnych tego leku, 
k tóre  zwykle chirurgowie m u przypisują. Aut. radzi, 
ażeby żołnierzom udającym  się na wojnę dawano ta k a  
wełuę krw aw ną do torby.
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Za przem ijającem i szybko okresam i przekrw ienia 
przem aw iają pośm iertne oględziny mózgu u  o só b , k tó re  
s k o n a ł y  w napadzie padaczki. Mózg ten  bywa albo 
s i l n i e  p r z e k r w i o n y  albo znacznie n i e d o k r e w n y .  
Stwierdzenie ucisku mózgowego podczas śpiączki (coma) 
zachęcałoby do tłum aczenia sobie pow stania kurczów 
z takowego ucisku. P a g e n s t e c h e r  w ykazał bowiem 
dosta teczn ie , iż ucisk mózgu wywołany drogą doświad
czeń sprowadzić może kurcze jako n iestałe  następstw a.

Do objaśnienia padaczki nie można jednak  tego 
działan ia ucisku mózgowego ogólnie zastosow ać, po
nieważ już niedokrewność sam a pow stała ze znacznej 
u tra ty  krw i w ystarcza do wywołania kurczów; dalej, 
ponieważ w napadzie skurcze wyprzedzają zewnętrzne 
oznaki ucisku mózgowego, k tóry  też dłużej trw a niż 
k u rc z e ; ponieważ wreszcie i okresowi om dlenia (sf/ncopjs) 
w padaczce m ogą towarzyszyć lekkie k u rcz ;j '‘bez na
stępujących objawów ucisku mózgowego.

Ogniska wywięzywania skurczów naczyniowych 
należy nam  szukać w owych ogniskach unerw ienia na
czyniowego wskazanych przez L u d w i g a ,  a w  ostatnim  
czasie przez O w s j a n n i k o w a  w odnogach mózgu 
i rdzeniu przedłużonym . O statn i tw ierdzi, iż istnieje 
górny ośrodek naczyniowy nastrojow y (obetes tonisches 
G efdsscentrum ) i dolny ośrodek odruchowy (unteres 
reflectorisches G efdsscentrum ) , k tórych wpływ na mię
śnie tętnicze ta k  się m a do sieb ie , ja k  wpływ „do
wolny “ mózgu i odruchowy rdzenia pacierzowego na 
u k ład  mięśniowy ciała. Jeśli to  zapatryw anie je s t t r a 
fne , natenczas owe przypadł’, padaczki obwodowej pod 
względem przyczyny, w których zadrażnienie wychodzi 
z blizny, z cierpienia trzew , a doprowadza parcie krw i 
pod wpływem okoliczności aż do skurczu tę tn ic  mó
zgowych, należałoby może odnosić do owego ośrodka 
d o l n e g o  o d r u c h o w e g o ;  ów zaś g ó r n y  o ś r o d e k  
n a s t r o j o w y  podlegałby tym  znów zadrażnieniom , 
k tó re  ta k  często w mózgu samym działa ją  jako  pozo
sta łości po zapaleniach m ózgu, a k tó re , jeśli im to 
warzyszy sta le  porażenie połowiczne (hcm iplegia) , je 
dyną praw ie dają  podstaw ę do rozpoznania ognisk 
w mózgu wywołujących napady padaczk '

N a zasadzie tedy  powyższych zapatryw ań da się 
w rzeczy samej pojąć w ieloraki ów stosunek między 
padaczką a szaleństwem.

Przedew szystkiem  m iędzy przypadkam i szaleństw a 
przechodniego (M . transito ria ), poczynającego się od 
om dleń , a  napadem  jiadaczki istnieje tylko różnica 
co do rozległości i natężenia. Skurcz tę tn ic  nie docho
dzi aż do w ystąpienia kurczów, a  okres ucisku mózgo
wego nie sprow adza śpiączki, lecz tylko nieznaczne osła
bienie przytom ności, przez co w łaśnie stać się może, 
iż cały  ten  przebieg nie pozostaje u  chorego w pa
mięci.

Zamącenie przytom ności, tj. przekrw ienie docho
dzące aż do ucisku  mózgowego, towarzyszy w ogóle 
ciężkim napadom  szaleństwa. Jeśli do śpiączki w napadzie 
padaczki p rzystępują naraz bezpośrednio wybuchy szaleń
stw a , to w łaśnie w tenczas u stąp iły  tylko objawy ucisku 
z równoczesnem zmniejszeniem przekrw ienia, ale w zu
pełności przekrwienie jeszcze nie ustąpiło . (Dok. nast.) 

 -----
S P R A W O Z D A N IA  Z P O S IE D Z E Ń  T O W A R Z Y S T W  

PRZYKODNICZO-LEKARSKICH.

Akademia lekarska paryzka.
* D r G u e n i o t  opisał na  posiedzeniu z dnia 12 

M arca r. b. rzadki przypadek z n i k n i ę c i a  w ł ó k n i a -

k a  m a c i c z n e g o  w s k u t e k  w e s s a n i a .  W edług 
zdania jego, opartego n a  doświadczeniach KI. B ernarda 
co do trzu s tk i (panereas), jeżeli w łókniak (fibrom,a) albo 
m ięśniak (m y  om a) znika w ten  sposób, tenże najprzód 
ulega s tłu szczen iu ; a  przeto w leczeniu tych  guzów 
używaY głównie należy tych  środków, k tóre  sprs w iają 
przeistoczenie tłuszczowe tk a n e k , mianowicie a r s z e -  
n i k u ,  f o s f o r u  i ołow iu, k tó re  w tych razach  daleko 
będą skuteczniejsze od r tę c i, jo d u , brom u i alkaliów . 
P racę  swą zakończa D r G. w nioskam i, z k tórych przy
taczam y 5 ważniejszych: 1) leczenie niektórych ' włó- 
kniaków  m acicznych przez w essanie, o którem  jeszcze 
wielu lekarzy pow ątpiew a, je s t faktem  nie ulegającym  
wątpliwości. 2) W essanie następuje z rozm aitą  szybko
ścią; k ilk a  miesięcy w ystarcza częstokroć i d la  wię
kszych mięśniaków. 3) W przypadkach dotychczas zna
nych wessanie nastąp iło  przed ustaniem  działalności 
spraw  rodnych; s tan  połogowy atoli tylko wyjątkowo 
wywiera! wpływ widoczny. 4) M ięśniaki maciczne mogą 
zniknąć bez operacyi chirurgicznej jeszcze dwoma spo
sobam i, tj. albo przez wydalenie sam odzielne, albo 
przez zniszczenie! zgorzelowe lub ropiaste. Lecz usunię
cie tychże przez wessanie je s t jedynie wolnem od nie
bezpieczeństw i leczy na  pewno.45) Jakkolw iek dotych
czas skutl. i usiłow ań czynionych w tym  k ierunku były 
niepom yślne albo w ątpliw e, wolno jed n ak  wnosić, że 
Terapia w tym  względzie je s t na  dobrej drodze.

 ---------3-2/atr---------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

CHEMIA PATOl OGICZNA.
R. M ały : O próbie cukrowej T rom m era  w moczu 1) .

* Ponieważ próba powyższa w pewnym przypadku  
cukrzycy (diabetes niclitus) odmówiła po-sług, aut. p rzed
sięwziął dokładne poszukiw ania, ażeby się przekonać, 
o ile różne ciała napotykane w moczu wpływają na 
jej dokładność.

Aut. przekonał s ię , że gdy m iligr. cukru  rozpu
szczony w 5 centym, sześć, wody daje w próbie T t. 
wyraźny osad z tlenku  m iedziaw ego, w moczu ilość 20 
lub  30 razy większa może się ukryć przed tymże sposo
bem  badania.

Szczegółowe doświadczenia z ciaiam i wcbodzącemi 
w sk ład  moczu przekonały, że m ocznik, kwas moczo
wy (w ta k  iiiaićj ilo śc i, w jakiej napotyka się w moczu 
ludzk im ), kwas mlekowy, szczawiowy, ta u ry n a , kwas 
parabanow y, glikokol i a lloksan nie zakłócają tego od
działywania. W ażny za to  wpływ wywiera kreatynina,
0 czem już K i i k n e  pisał. Oddziaływanie Trommerowe 
nie występuje wobec tego c ia ła , nie żeby tlenn ik  mie
dzi (CnO) się nie o d tlen ia ł, jeno z tej przyczyny, że 
tlenek  miedziawy (Cu„0) pozostaje w roztworze i nie 
wydziela się.

M. usiłow ał oznaczyć wpływ ten  ilościowo i prze
konał s ię , że 4 części k reatyniny zasłan ia ją  obecność
1 części cukru.

Doświadczenia nad to  wykazały, że w moczu by
w ają jeszcze inne c ia ła , m ające w wysokim stopniu 
własność rozpuszczania Cu„0. Są to  szczególnie te  
c ia ła , k tóre -węgiel zwierzęcy zabieru z moczu.

Zdania, jakoby obecność am oniaku i soli am o
niakalnych szkodziła tem u oddziaływ aniu , M nie po
tw ierdza według swych poszukiwań.

’) Wien. acad. Sitz. Eer. 2. Abtli. LXIII. pg. 
477— 487.
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Doświadczenia mające na  celu strącenie tlenku 
m iedziaw ego, k tóry  pozostał w roztw orze, dały z tlen 
kiem cynku jeszcze najlepsze wyniki. Jeżeli próba Trom- 
m era pomimo obecności cuk ru  da ła  wynik ujemny, 
natenczas dodawszy do gorącego płynu  nieco tlenku  
cynkowego i zagotowawszy znow u, "po krótkiem  staniu  
płynu  otrzymujemy żółty pierścień złożony z tlenku  
cynkowego zmieszanego z CuaO , który się ostro od
granicza od warstwy białej pocł nim położonej.

Ostateczni" więc w próbie Trom m era zaleca aut. 
1. odbarwić mocz węglem zwierzęcym; 2, dodawać 
sia rkanu  miedziowego do roztw oru alkalicznego, do
póki m ała  część w odanu tleun iku  miedzi nie pozosta
nie uierozpuszczoną; wreszcie 3. uważać na dodany 
tlenek  cynkowy.

J. Seeqen: Nowy sposób celem pewnego oznaczania
nader m ałych  ilości cukru w  moczu ').

* Najpewniejsza próba na  cukier, t. zw. Trom- 
m erow ska, ja k  w iadom o, nie ta k  czułą względem cu
k ru  w m oczu, ja k  względem czystych roztworów wo
dnych tegoż c ia ła ; zam iast charakterystycznego osadu 
czerwonego tlenku  miedziawego pow stają męty białawe, 
k tó re  tem  trudniej je s t uznać za skutek  redukcyjny 
cu k ru , ile że inny jeszcze sk ła d n ik .moczu t. j. kwas 
moczowy ma tę  same własność odtleniającą.

Otóż S. w skutek badań  nad tym  przedmiotem 
doszedł do następujących wyników ważnych pod wzglę
dem praktycznym :

1. Poszukiwanie cukru  w moczu można sobie 
bardzo u ła tw ić , p r z e c e d z i w s z y  t a k o w y  k i l k a 
k r o t n i e  p r z e z  w ę g i e l  z w i e r z ę c y ,  albowiem :

a) tym  sposobem płyn się odbarw ia,
8) W ęgiel zatrzym uje niem al całkowicie w sobie 

kwas moczowy.
Mocz tym  sposobem odbarwiony daje dość wyra

źne oddziaływanie Trommerowskie.
2, Oddziaływanie rzeczone jeszcze wyraźniej wy

stęp u je , g d y  b a d a m y  p i e r w s z e  p o p ł ó c z y n y  
( W aschicasser) c e d z i d ł a .

Cedzenie przez węgiel da się zastosować tylko do 
badan ia  jakuściowego, zaszkodziłoby zaś przed badaniem  
ilościowem, albowiem węgiel zawsze w sobie też za
trzym uje pewną ilość cukru.

G. Strassburg: Odmiana sposobu Pettenkoferowskie-  
go w ykrywania kwasu żółciowogo w moczu 2).

* Aut. macza kaw ałek papieru  ceclzidłowego 
(F iltr ip a p ier)  w m oczu, w którym  mam y szukać kwasu 
żółciowego, dodawszy doń trochę ,cukru gronowego. Gdy 
papier już je s t wysuszony, puszcza na takowy pręci
kiem  szLlanym kroplę lnvasu siarczanego (S 03) stężo
nego; jeżeli w moczu je s t kwas żółciowy, natenczas 
mniej więcej po tjĄ minucie występuje zabarwienie fiołkowe, 
szczególnie wyraźne w świetle przechodzącym. Tym spo
sobem udało się autorow i wykryć jeszcze 0,00003 kw. 
żółciowego, co dotychczasowymi m etodam i nie dawało 
się uskutecznić. Czułość tej m etody przypisuje aut. 
nieobecności wody; gdy zaś wykonywamy próbę Petten- 
kofferowską sposobem zwyczajnym, łatw o następuje 
zwęglenie.

ł) Centralb. f. d. med. Wisś. 5, 1872.
2) Pfltigers Arcliiy. IV. 4 6 1 — 465.
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WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

S t o p i e ń  D o k t o r a  M e d y c y n y  w Uniwersytecie 
Jagiellońskim otrzymali: w dniu 23 Lipca r. b. JJPP. 
Klemens D e  mb beki  rodem z Sambora, Walenty K r e t o -  
w i c z  z Sękowa, Stanisław P a s z k o w s k i  z Brzeżan, 
Franciszek Ksawery S ę d z i e l o w s k i  z Niegardowa i Sta
nisław S k o b e l  z Krakowa.

S t o p i e ń  D o k t o r a  C h i r u r g i i  w tymże Uniwer
sytecie uzyskali: w dniu 27 Czerwca r. b. JP. Dr Med. 
Orest L i t  w i n o  w i c z ,  w dniu 9 Lipca JP. Dr Medycyny 
Ludwik W i s z n i e w s k i ,  a w dniu 16 Lipca JP. Dr Med. 
Alfred B e r g g r ii n.

S t o p i e ń  M a g i s t r a  p o ł o ż n i c t w a  otrzymał tam
że dnia 13 Lipca r. b. JP. Dr Med. Ignacy J a n o w s k i .

S t o j U e ń  M a g i s t r a  F a r m a c y i  w tymże uniwer
sytecie uzyskali w dniu 24 Lipca r. b. JJPP. Juliusz E l e -  
k t o r o w i c z ,  Antoni F o l t y ń s k i ,  Władysław Gr af f ,  Ju
liusz H e r d l i c z k a ,  Roman J a k u b o w s k i i Jan E n k a -  
s z k i e w i c z ,  a w dniu 25 Lipca r. b. JJPP. Ferdynand 
M o s z c z e ń s k i ,  Jędrzej P a w l i k o w s k i ,  Józef P i e t r a 
sz e k i Henryk Z a u d e r e r.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* Z  Poznańskiego. S t o p i e ń  D o k t o r a  M e d y 
c y n y  otrzymał w Berlinie 17 Marca r. b. JP. L u d w i k  
W r o n k a  po obronie rozprawy „Beitrage zur Kenntniss der 
angeborenen Leberkranklieiten.11 —  D r J a k ó b  C i e s i e l s k i  
w Styczniu b. r. złożył w Halli krajowy egzamin lekarski. 
Równocześnie ogłosił drukiem rozprawę lekarską „Verletzun- 
gen des Foetus.t Dr. M a r c e l i  N e n c k i ,  Polak przebywa
jący od lat kilku w Berlinie, a znany z badań swoich, po
wołany został do Berna w Szwajcarji na docenta i kierownika 
prac ckemiczno-fizyologicznyck w tamtejszym uniwersytecie.

— W dniu 27 Marca r. b. otrzymali w Uniwersytecie 
wrocławskim stopień Doktora Medycyny: JJPP. S t a n i s ł a w  
S z u m s k i  i W ł a d y s ł a w  S u s z c z y ń s l c i .  Pierwszy z nich 
bronił rozprawy p. n. „Ueber Beckenabscesse bei Mannern;“ 
drugi rozprawy p. n. „Beitrag zur Casuistik der Refęction 
des K niegelenltsBJ

* Łom ża. Tutejsza gmina starozakonnych, po uśmie
rzeniu dosyć groźnej cholery, ofiarowała inspektorowi urzędu 
lekarskiego, Drowi L o n d y ń s k i e m u ,  za bezinteresowny 
i troskliwy ratunek chorych, złoty pierśbień, zdobny ko
sztownym soliterem, z następującym napisem n i e m i e c k i m  
„Łomża 1871. Die Israelitische Gemeinde dem Dr Londyń
ski aus Dankbarkiet. (G . P .)

Gryfina. (Greifswald). W tutejszym uniwersytecie 
kształci się 52 Polaków, z których 46 poświęca się medy
cynie. W ubiegłem półroczu zimowem uzyskali stopień 
Doktora nauk lekarskich po złożeniu egzaminów ścisłych 
JJPP. K ą s i n o w s k i i U r b a ń s k i .

* P i e t r a s z n i k  p l a m i s t y  (ConiUm m acula tum )  
w z o ł z a c h .  F l e m i n g  w Birminghamie już przeszło od 
lat 20 z doskonałym skutkiem stosuje tę roślinę w po
wyższej chorobie następującym sposobem. Świeże nasiona 
z równą ilością cukru (na wagę) zarabia się w rodzaj po- 
widełek, których zadaje się dziennie 3 razy po 5 ziarn 
w pigułkach. Przetwór przechowany dłużej niż 3— 4 tygodni, 
traci swą skuteczność. Aut. bardzo zachwala takowy w krztuś- 
cu (tussis convulsiva) i w kaszlu męczącym suchotników, 
szczególnie zaś przeciwko naciekom gruczołowym nie bo
lesnym o osób zołzowych (skrofulicznych); tym ostatnim 
przepisuje ten środek z jodkiem lub bromkiem żelaza. (B r i t . 
Med. Journ .)



— 290 —

* Edynburg . W u n i w e r s y t e c i e  t u t e j s z y m  za
szły nieporządki podczas instalacyi nowego rektora. Gwi
zdanie, tupanie, nawet rzucanie grochem itp. pociskami 
w sali uniwersyteckiej sprawiły takie zamieszanie, że nie 
słyszano ani słowa zmowy rektora Maxwella. Przyczyną tej 
niechęci w tak nieprzyzwoity sposób objawionej była podo
bno ta. okoliczność, że nowy rektor przychylnie się wyraził
0 przypuszczeniu n i e w i a s t  do n a u k  l e k a r s k i c h .

H o n o r a r y u m  l e k a r s k i e  n i e  po s p o l i t e  otrzy
mał w tych czasach Dr Mac I n t y r e  w Londynie. Pewna 
dama, którą leczy ł, zapisała mu testamentem 4,000 ft. sterl. 
(40.000 złr.)

* Paryż. Lekarzy zwiedzających Paryż uderza s t a n  
z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  w y d z i a ł u  l e k a r s k i  e g o  tam
tejszego, nie odpowiadający tak pod względem umieszczenia, 
jak wewnętrznego urządzenia obecnym wymaganiom nauki. 
Wydział lekarski niejednokrotnie przedstawiał rządowi po
trzebę zaradzenia tym niedostatkom. I tak w r. 1855 za 
dziekaństwa Pawła Dubois wygotowano projekt przebudowa
nia gmachu wydziału lek. i tak zwanej szkoły praktycznej 
kosztem przeszło 11 milionów fr. Projekt ten atoli, również 
jak wiele skromniejszy Dra Tardieu z r. 1864 , nie został 
przez rząd zatwierdzony. Obecny dziekan wydz. lek. parysk. 
Dr A. W u r t z  przypomina w Gag. des hop. (1872 Nr 27), 
że przed samą wojną ostatnią przedstawił rządowi projekt 
nowy przerobienia i rozszerzenia rzeczonych gmachów, obej
mujący urządzenie odpowiednie dzisiejszemu stanowi nauki 
zakładu anatomii opisowej, zakładu fizyologicznego, zakładu 
patologicznego itd. itd., obliczony pierwotnie na 9,400.000  
fr ., później zaś na żądanie rządu zredukowany do 4,100.000  
fr. (Oszczędność tę można było osiągnąć, unikając zbytnie
go rozszerzenia w bok i nader kosztownych zakupów grun
tu). Projekt ten , zatwierdzony przez Radę ministrów w po
czątku r. 1870, nie wszedł w wykonanie z powodu klęsk 
wojny, która wnet nastąpiła. Wszyscy przyznają, że, jeżeli 
nieszczęsna Francya ma się dźwignąć ze swego upadku, 
musi się odrodzić moralnie, odrodzić umysłowo: otóż do
konanie powyższego projektu mającego przywrócić blask 
naukowy szkole lekarskiej paryskiej jest jednym ze środków 
prowadzących do tego celu—  i z tego powodu szczerze 
życzymy, ażeby tenże prędko się urzeczywistnił.

* Z n i e c z u l a n i e  c h l o r o f o r m e m  t u d z i e ż  m or
f i n ą  n a r a z ,  po raz pierwszy wykonane lat kilka temu 
równocześnie na zwierzętach przez KI. B e r n a r d a  w Pa
ryżu, a na człowieku przez N u s s b a u m a  w Mnichowie, ma, 
jak wiadomo, tę zaletę, że odurzenie następuje prędzej, 
trwa dłużej, daje się przedłużać według upodobania małą 
zadawką chloroformu i że przez to mniejszem się staje nie
bezpieczeństwo skutków zgubnych. Obecnie KI. B e r n a r d  
przedstawił w Akademii nauk w Paryżu wyniki 4ch spostrze
żeń, które robili na ludziach podczas operacyj chirurgi
cznych DDr. L. L a b b e  i E. G o u j o n ,  ze skutkiem nader 
pomyślnym. Ilość wstrzykniętego wodochloranu morfiny wy
nosiła zawsze po 2 centygrm., zadawka zaś chloroformu 
użytego w ciągu operacyi 18 , 2 5 , 28 do 48 grm. (ta osta
tnia ilość w operacyi wycięcia jajnika). Uśpienie było za
wsze zupełne i bez przykrych przypadów. Zastrzykanie mor
finy uskuteczniano na 20 minut przed chloroformowaniem; 
aut. jednak sądzą, że byłoby może korzystnem czynić to 
jeszcze wcześniej. (Gag. d. lióp. 1872. Nr. 33).

* S z k o ł y  p r z y  s z p i t a l a c h  d l a  p o s ł u g a c z y
1 p o s ł u g a c z e k  s z p i t a l n y c h  zakładają w wielu miej
scach w Anglii i Irlandyi ze składek prywatnych i tworzą 
się w tym celu osobne stowarzyszenia.

Przykład wielce godny naśladawania!
* U r z ę d o w e g o  c h e m i k a ,  mającego uskuteczniać 

rozbiory w celach higieny publ., ustanawia miasto Liverpool.
(L an c. Jan.  27.)

Epidemie. Według urzędowego doniesienia c. k. je- 
neralnego konsula w Moskwie z d. 6 b. m. 1. 243 wybu
chła c h o l e r a  w dniu 13 czerwca b. r. w Moskwie, gdzie 
od powyższego dnia do 31 czerwca zachorowało na pomie- 
nioną chorobę 102 osób; z tych wyzdrowiało 12 , umarło 
48 a 42 pozostało w leczeniu.
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TREŚĆ- 2, zakładu A natom ii patologicznej uniwersytetu k ra 
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Nagrom adzenie wydzielin w przewodach 
gruczołów łojow ych.— Z i e l e w s k i :  O gośćcu (reumatyzmie) s ta 
wowym szybko przebiegającym i możliwych jego powikłaniach. — 
M e y n e r t :  O stosunkach między padaczką (epilepsia) a szaleń
stwem (mania). — Sprawozdania z posiedzeń Towarzystw przyro- 
dniczo-lekarskich. Akadem ia lekarska paryska, — Przegląd lite ra tu 
ry  zagranicznej. Chemia patologiczna. — Wiadomości urzędowe. — 
K ronika i rozm aitości.— Odcinek. N e u s s e r :  Listy o przyczynach 
chorób um ysłowych.—

Redaktor odpow iedzialny Prof. Dr St. Janikowski.
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f Z d r o j e  K a r l s b a d z k i e
Muhlbrunn Schlossbruim i Sprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
R a r k h a f !  ®odziine wod lekarskie karlsbadzka, wskutek nadz„yczaj- 
IAu.1 10  U d,U  gkutaczności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
jelit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka widy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu Iud w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej dodaje się do n.ej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska Karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, m dłą spru- 
dlowego i pastylek sprudlow cb jedynie uskutecznia - 
D rekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karoloerych Warach. Czechy).

H e n r y k  J ia tt^n i.
Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 

główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.
Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 

miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiednióm wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t o a d z K a
Borowma mineralna, sól źelezista, mułowa i ługi

cło okładów, kąpieli z wyrobni borowiny mineralnej
Mattoni et Comp. w F rancecsbadzie

bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkaniu, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej ie- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w apośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze się fu n ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 fun t do kąpieli i takich kąpieli zaleca się 2 lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym woale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie zelazo. (112 — 12—6)

Praga 12 Lutego 1871.
XV J a n  S te in er

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa Glesłiutoler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters). 
Najczystsza szczawa alfcalowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshublei.

M atto n i  ór K n o ll  w  K a r lsb a d z ie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I . J E N :  Tuchlauben 14 , i M axim ilianstrassse 5. 
w KRAKOWIE: F ilia zdrojow isk czeskich J . W entzla.

r mWĘGIEL FELLOCd
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
'f i ęg ie l B elloca zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trud nem trawieniu,
„ Karczach żołądka,
„ Zaparciu żywoto,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
J Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :  W ę j i c l  
Bellloca zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub n a s t  y 1 e k. Zazwyczaj 
polepszenie doje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

( ena ‘ ń aszeczki proszku 3  zh \
1 pudełka pastylek 1  zlr. 5 0  c. 

Dostać nfożna w Kiakowie w aptece 
p. J. TrauczyiLkie^m hie Lwowie w ap te
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. K u llak ; w Warszawie w składach m a- 
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

v  ■ 4*

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra iForget
Sirop du

Dr FORGET
używa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym, katarom, ko
kluszowi, nerwowej iry  

tacyi naczyń płucowych. i wszelkim cierpieniom  
piersiowym. L ekarze  paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od 
kaw y je,st dostateczną.

Dostać m ożna w P a r y ż u  u  D ra C hable, 
ulica Yivienne, 36; w U r u h o w ie  u pana 
J. Trauczyń: kiego i W . Redyka; we L w o w i e  
11 p. P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u p. M an- 
kiewicza; w Brodach u p. I .  M K uliaka; 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszawie.

Dr Stanisław
J A H O Ł K O W S K I

zechce się zgłosić 

do R E D A K C Y I

8 Przeglądu lekarskiego “
jw Krakowie, Mały Rynek, 431, 
[po odbiór listu z m etryką 
urodzenia, ze zwrotem kosztu 

ogłoszenia. (3_i)
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Stanowczy sposób leczenia
choi’ób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych.

Dra C I I A B Ł E  w Taryżu rue Vivienne, 36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmcrku- 
rynlnego przeciw li
szajom, syfilitycznym 

____________________ ra n o m , zanieczysz
czeniu krwi, tak  stanowczą, się okazała, że ją  
dzisiaj 60 000 listów dziękczynnych ze wszystkch 
stron św iata ja k  najzaszczytnićj popiera.

Przyjemnego smaku, 
a w wem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza D raC ha-

_________________ble, do dziś w użyciu
lęllące, a  trudne do zażycia w skutkach zaś 

swoieh wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowraniacb, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jak iem i są : rz ,rzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżćj wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli m ineralnych fllains mi- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  K r a k o w ie  jedynie w aptece p. T rau 
czyńskiego i W. Redyka, we L w o w i e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
lak a , w Składach m ateryałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiewicza.
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Nr. 31. Kraków, dnia 3 Sierpnia 1872 r. Rok XI.

BIURO REDAKCYI 
I A D M I N I S T K A C Y I  

w  Krakowie 
Mały Eynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z  dodatkiem półarkuszo- 
wym co dwa tygodnie.

Ręko pisma zwracają s ię  tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia  

ze stion y autora.

wydawany

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego

j^ R O F . jj.

tu d z ie ż  L e k a r z y  s z p i ta ln y c h  i p r a k ty c z n y c h  
przez

A N IK O W SK IEG O  I p R Ó W  jjR A B O W S K IE G O  I R U T O STA Ń SK IEG O .

Reklama nys ni ©opieczętowane 
wolne są od opłaty pocztowej, 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

Cena „Przeglądu lekarskiego*4
z dodatkiem  

Dw u t y g o d n i k i e m  h ig ie n y  publicznej
wynosi w Krakowie rocznie z ł .S c .—w.a  

półrocznie „ 4 „ — „ , 
kwartalnie „ 2 „ — „ ,

Cena w  państw ie Austryackiem
z przesyłką pocztową

rocznie . . złr. 8 ct. 60 w. ą.
półrocznie . „ 4 30 n „
kwartalnie . „ 2 „ 30 „ „

O g ło s z e n ia  przyjmuje
B i u r o  A d  m in i  e t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A . Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkowskiego, Haaeensteina i ■ Vo~ 
glera i R. M ossego w  W i e d n i u ,  

wreszcie Administracya D ziennika Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena o g ło sze ń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowój.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

Z K LINIKI CHIRURGICZNEJ PROF. Dr. B R Y K A  
W  KRAKOW IE.

Przyczyn e k  do statystyki kaszaka.
Skreślił D r B. Kluczenko, Asyst. Profesora k liniki chirurgicznej.

Za podstawę do niniejszej pracy służyły mi opisy 
chorób z k lin ik i chirurgicznej stałej i ruchomej z osta
tniego dziesięciolecia. Leczono przez ten  czas 5119 cho
rych. Pod ogólną nazwą k aszak a , m iażdżaka opisuję 
dwa gatunki to rb ie li, a mianowicie kaszak skóry w ła
ściwy (a therom a), k tó ry  powstaje z torebek włosowych 
i gruczołów łojowych, jeśli przewody wychodowe treścią  
tychże zatkane lub zwężone zostaną (Eetentionscyste  
Yircbow); i to rb iel skórzastą  (cystis derm oidalis  Lebert), 
k tóra  m a swój początek w nieprawidlowem zagłębieniu 
zewnętrznej b laszki płodowej (cystom a  Yirchowj. Tor
biele skórzaste dzielimy odnośnie do siedziby na  po
wierzchowne i g łęb o k ie ; nas tylko powierzchowne ob
chodzą.

Podział te n , pod względem anatom icznym  ścisły 
i dokładny, nie m a wielkiego znaczenia pod względem 
klinicznym , ponieważ między tem i dwoma rodzajam i 
to rb ie li nie zachodzi praw ie żadna różm ea w przypa- 
d acb , ta k ,  że ty lko  wyjątkowo możemy je  rozróżnić 
przed operacyą.

Jako  objawy, za pomocą których możnaby odró
żnić to rb iel skórzastą od kaszaka w łaściwego, podają 
zwykle oznaki następu jące: m eporuszalność to rb ieli 
skó rzastychna  głowie będących, siedlisko to rb ieli i czas 
trw an ia  tejże. Oznaki te  jednak  są niepewne i niedo
kładne. A mianowicie co do nieporuszalności torbieli 
skórzastej, to widziano w naszej klinice niewątpliwe to r
biele skórzaste w okolicy nadoczodołow ej, k tóre  daw ały 
się poruszać. Z drugiej zas strony kaszak właściwy mo
że w skutek zapalenia zróść się z  okostną i sta je  się 
wtedy nieporuszalnym . Co do sied liska, wiadomą je s t 
rzeczą, że torbiele skórzaste w pewnych okolicach ciała 
w ydarzają się przeważnie, jednak  nie w yłącznie; później 
w ykażę, że w tych ulubionych m iejscach to rb ieli skó
rzastej widziano i kaszaki w łaściw e, a  więc siedlisko 
kaszaka nie je s t objawem rozstrzygającym  pod wzglę
dem rozpoznawczym. Co do trzeciego objaw u, to je s t 
do czasu trw an ia , w iadom o, że toi'biel skórzasta  je s t 
nowotworem wrodzonym , ja k  to ze sposobu pow stania 
tejże wynika. Jednakowoż nie ulega w ątpliw ości, że 
w większej liczbie przypadków to rb ie l skó izasta  przez 
pewien czas pozostaje na bardzo nizkim stopniu roz
w oju , że dopiero podczas rozwoju u k ła d u ' płciowego 
(w epoce pokwitania) nagle i szybko w zrastać zaczyna,

w skutek czego chorzy najsłuszniej p o d a ją , że dopiero 
w 15 lub 20 roki życia swego to rb iel tę  spostrzegli; 
a więc i ten  znak nie da się całkowicie użyć w celu 
rozpoznawczym.

Z tego w szystkiego, co pow iedziałem , wynika, 
że przed operacyą tylko d o m y ś la c ie  można., że mamy 
przed sobą torbiel skórzastą  lub  kaszak właściwy, ale 
że dopiero po zbadaniu anatom icznem  rozpoznać można 
dokładnie nowotwór.

Dalsze n astępstw a, przebieg i sposób leczenia 
obu nowotworów są całkiem  jednakie. W szelako nie te  
stosunki pbwyżej wymienione skłoniły m n ie , ażebym 
oba gatunk i to rb ieli wspólnie op isa ł; lecz zniewoliła 
mme do tego ta  okoliczność, iż w opisach chorób, 
k tó re  m i służyły za podstawę do tej pracy, podział 
anatom iczny nie je s t ściśle i całkowicie przeprowadzony. 
Prącą^ niniejsza nie stanie się przez to  n iedokładną lub 
nieużyteczną, gdyż podział anatomiczny, ja k  wspomnia
łem , nie ma d la  lekarza ta k  wielkiego znaczenia. W dal
szym ciągu mej pracy podciągam  przeto pod ogólną 
nazwę „kaszaka “ oba gatunki to rb ieli wymienionych.

W ostatniem  dziesięcioleciu leczono w klinice 
chirurgicznej 78 chorych z powodu kaszaka, to je s t
1.52%  z liczby wszystkich chorych.

I. W i e k.

Od 1 roku do 5 la t  leczono 3 chor;
» 5 JJ jj 10 JJ jj 2 JJ

JJ 10 JJ jj 20 JJ jj 25 JJ

X> 20 JJ jj 30 JJ jj 18 JJ

JJ 30 JJ jj 40 JJ jj 20 JJ

» 40 JJ JJ 50 JJ jj 8 JJ

JJ 60 JJ JJ 70 n jj 2 JJ

Z tej tab licy  w ynika, że kaszak najczęściej się 
w ydarza między 10 a 40 rokiem  życia. Iizadkosm k a 
szaka po 40 roku  życia da się tem  w ytłum aczyć, że 
osoby, cierpiące n a  ten  nowotwór, najczęściej go się 
przed tym  czasem już pozbyły. Rzadkość kaszaka przed 10 
rokiem  życia wynika z tą d , że to rb ie l sk ó rzas ta , ja k  
to  już  nadm ieniłem , dopiero w epoce pokw itania nagle 
w zrastać zaczyna.

S tarałem  się, o ile się to  dało, oddzielić kaszaki 
właściwe od torbieli skórzastych. Może być , że k ilka  
kaszaków właściwych policzyłem do torbieli skórzastych 
lub  odw rotnie; w każdym  razie b łąd  nie będzie wielki, 
gdyż całkiem  wątpliwych przypadków nie wliczałem. 
Podaję tu ta j tab licę  wieku osób cierpiących na  kaszak 
właściwy
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II. W i e k  o s ó b  c i e r p i ą c y c h  n a  k a s z a k  
w ł a ś c i w y .

W wieku od 10 clo 20 la t leczono 6 osób
V n 20 „ 30 n n 12
n n 30 „ 1 0 18
n u 40 „ 50 11 11 8
11 r 60 „ 70 Tl Tl

Razem
2

46
Było więc n a  78 przypadków  kaszaka 46 przyp. 

kaszaka właściw ego, 23 przyp. to rb ie li skó rzaste j, a 11 
przypadków  je s t wątpliwych.

Z tablicy  powyższej w ynika , że kaszak  właściwy 
najczęściej w ydarza się między 20 a 40 rokiem  życia, 
a  to  im bliżej 4go dziesięciolecia, tem  częściej. W ynik ten  
całkiem  się zgadza z tem , co tw ierdząB runs i Liicke.

III. P l e ć  o s ó b  c i e r p i ą c y c h  n a  k a s z a k .

Mężczyzn było 48.
Kobiet „ 30.

Mężczyźni zatem  częściej tem u cierpieniu podle
g a ją , niż kobiety, w stosunku jak  4 :2 '5 . Przyczyny 
praw dopodobne podam  później.

IV. M i e j s c e  p o b y t u .

W ieśniaków było 38 
M ieszczan „ 40

Azatem miejsce zam ieszkania nie wywiera żadnego 
wpływu widocznego na powstanie kaszaka.

V. C z a s  t r w a n i a  k a s z a k a ,

t. j. ja k  długo nowotwór is tn ie je , rachując od 
tego czasu , kiedy go chory pierwszy raz spostrzegł, 
aż do chw ili, w której się wr klinice przedstaw ił.

Nowotwór trw a ł:
Mniej niż 1 rok  u  5 chorych

Od 1 roku  do 2 la t „ 3
jj 2 la t  „ 3 „ „ 3
11

ięJ M Tl 4 » ,, 9
V ^  ff 31 5 „ 3
11 5 „ .1 0 . „ 11
„ 10 i więcej ja k  10 u  26 „
Niewiadomo, ja k  długo, u  18 chorych.

17 chorych p o d a ło , że nowotwór od urodzenia lub  
od dzieciństwa istnieje.

Z tej tab licy  w ynika, że kaszak je s t nowotworem 
łagodnym , k tóry  przez długie la ta  istnieć m oże, nie 
spraw iając chorym praw ie żadnych dolegliwości, po
nieważ 26 chorych szukało pomocy lekarskiej dopiero 
po cierpieniu najm niej 10-letniem.

VI. S i e d l i s k  o n o w o t w o r u .

Głowa 74 razy.
Szyja dwa razy.
K la tk a  piersiowa 1 raz.
Odnoga dolna 1 raz.
Powyższe zestawienie dowodzi, że kaszak prawie 

ty lko na  głowie się zd a rza , a wyjątkowo na  innych 
częściach ciała widzianym bywa.

Poniżej S znaczam dokładniej siedlisko kaszaków 
na głowie będących. (C. d. n.)

 c<X^X>c------

Nastój rozdrębu kulistego ( T in c tu ra  E u c a ly p ti glo
buli) w z im iicy .

Spostrzeżenie R. Piotrowskiego kand. med. w Gryfinie (Greifswald).

E. W., 1 1 V® la t  licząca, córka garncarza z Gryfiny, 
chorow ała przed 3 la ty  na  płonię®, a  przed 2 la ty  na  
odrę; zresztą zawsze była  zdrową. Dnia 7go K w ietnia 
r. b. zachorowra ła  w skutek zaziębienia na  zim nicę, k tó ra  
jako  trzeciaczka (fe lr is  in te rm itten s  tertiana) przez 3 
tygodnie trw a ła  i dopiero w skutek  zażywTania chininy 
usta ła . Jednakże napady te  powtórzyły się już dnia 
4  M aja w skutek zaziębienia, jak  powiadano. Z tego 
powodu chora zgłosiła sio do tu tejszej po lik lin ik i, sk a r
żąc się na ból głowy, zim no, później go rączkę , p ra 
gnienie, b rak  apetytu. Chora je s t dobrze zbudowana, 
policzki m a czerwone, uderzanie tętn icy  szyjnej je s t 
w idoczne, skóra ciepła i pokry ta  p o tem , tętno przy
śpieszone i tw ard e , ciepłota zwiększona; język obłożo
ny i wilgotny, stolec prawidłowy, mocz barw y ceglastej, 
z osadem obfitym. Opukiwanie] wrykazało stan  praw idło
wy płuc i se rca , lecz śledzionę znacznie powiększoną, 
gdyż sięgającą aż do luku  żebrowego. P rzysłuch  ró
wnież nie wrykry ł żadnych zboczeń. Po k ilku  godzinach 
przypady wyż wymieniono ustąp iły  i chora czuła się 
zdrow ą; jednakże d. 6 M aja po południu o godzinie 
3V2 znów ciepłota doszła clo 38,5°, a  tętno  uderzało 
96 razy. Potem  chora znów czuła się zdrow ą; ta k  iż 
7 Maj^H przed południem  ciepłota wynosiła 36,8°, a tę 
tno  uderzało  68 razy na  m in u tę ; lecz wieczorem tegoż 
samego dnia o godzinie 6 '/2 ciepłota węynosila 38,5°, 
tętno 80 i przypady okazały się te  same, co wyżej wy
mienione. N apad ten  trw a ł aż do 8 M aja do południa. 
W  czasie tych  napadów chora zażywała tylko A cid . 
m ur. d ilu t.

R ozpoznanie: fe lr is  in term ittcns te r tia n a ; jako 
środek lekarskijpostanuw iono zadaw ać: nastój rozdrębu 
kulistego (T in c tu ra  E u c a ly p ti  globuli). Dnia 8 M aja 
po po łudniu  o godzin ie/572 i 8 zażyła chora po łyże
czce od kawy owego leku.

D nia 9i M aja rano zażyła również łyżeczkę od. 
kawry ; o godzinie 9 '/M pfced południem  napad  zimnicy 
znów się pow tórzył, lecz przebieg cały nie by ł ta k  
silny, ja k  poprzednie; ciepłota wynosiła 38,0°, tę tno  
9 2 , a wieczorem u stąp ił n a p a d , ta k  iż ciepłota wyno
siła  37,4°, tę tno  76. W ieczorem podano znów ten  sam 
środek. N azajutrz tj. dn ia  10 M aja nie było już wcale 
n a p a d u ; lek  zażywała chora z ran a  i wieczorem po 
zwykłej dawce. D nia 11 M aja chora zażyła rano osta
tn ią  łyżeczkę le k u ; i tego dnia nie było n a p a d u , a śle
dziona p rzybra ła  pierwotne rozmiary. Aż do końca Ma
ja  zimnica się nie powtórzyła.

O stosunkach między padaczkę (epilepsia) 
a szaleństwem (m an ia ).

W ykład Profesora D ra M e y n e r t a  w W iedniu 
przełożył D r W . Dobiński w Krakowie.

(Dokończenie. — 55ob. Kr. 30.)

W ystępowanie zwykłych napadów szaleństw a u  do
tkn iętych  padaczką okazuje następujące stosunki wzglę
dem  napadu samego:

1) napady szaleństw a poprzedzają napad  padaczki 
.,ako blizkie objawy zwiastunowe I|

2) n as tęp u ją , ja k  to  w łaśnie nadm ieniliśm y, bez
pośrednio lub też po dłuższym  lub  krótszym  przeciągu 
czasu po n ap ad z ie ;
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3) zastępują w edług pewnego to ru  regularnego 
powrotnego napady samej padaczki;

4) w ystępują w przerw ach dłuższych wolnych od 
kurczów, niekiedy naprzem ian z wybitnem  przytłum ie
niem (depressio).

Do objaśnienia tego rozlicznego w platania się sza
leństw a w stan  osób dotkniętych p adaczką, posłużyć 
może to  spostrzeżenie, że mózg tak ich  osób , zm arłych 
w okresach wolnych od napadu  padaczki w wiedeńskim 
zakł. obłąk., przecież przeważnie rzadko okazuje mierny 
s tan  przekrwienia. Ze 100 mózgów tak ich  epileptyków 
35%  było niedokrew nycb, 22%  przekrw ionych, a za
tem  tylko 43%  z praw idłow ą ilością krw i; podczas 
gdy (nie mówiąc już o mózgu przeważnie przekrwionym  
u  osób szalonych), mózg u  cierpiących n a  zadum ę by ł 
u 10%  przekrw ., a u  19%  nietlokrewn., zatem  u 71%  
zawierał praw idłow ą ilość k rw i; u cierpiących na  ogłu
pienie u 5%  przekrw ., 2 8%  niedokr., a  u 67%  miał. 
praw idł. il krwi W ogłupieniu porażennem  (dem entia  
paralytica)  bywa naw et 85 %  przyp. z prawidłową 
ilością krwi. Zarazem u osób dotkniętych padaczką 
częstość przekrw ienia i niedokrewności więcej się zró
wnoważą , gdy tymczasem u innych chorych umysłowych 
wybitnie przeważa niedokrewność lub przekrwienie.

N abiera zatem  upraw nienia ten  pog ląd , iż u ob łą
kanych epileptyków ośrodek nerwowy naczynny wpada 
w pewien mniej więcej s ta ły  s tan  zadrażn ien ia , przez 
co napięcie naczyń mózgowych je s t o ty le osłabione, 
iż  okresy skurczu i rozszerzenia naczyń pomniejszych 
daleko częściej naprzem ian w ystępują , aniżeli napady 
padaczki.

Chorzy właściwie nietylko podczas trw an ia  napa
dów samych jako  ta k ic h , ale możnaby rzec niejako 
bez przerwy są objęci tym  stanem  epileptycznym, a napad 
sam tworzyć m a tylko najważniejszy objaw w szeregu 
mniej wyraźnych, ale ściśle z nim spokrewnionych zbo
czeń.

Jeśli napady podniecenia naprzem ian z p rzy tłu 
mieniem (odpowiadającem zwiększonemu parciu  w na
czyniach), w ystępują jako  objawy zw iastunne; to na
leży je  uważać za słabsze początki szeregów skurczeń 
i rozszerzeń naczyniowych, k tórych w ysileniem , paro 
ksyzm em , je s t napad padaczki. Ten ostatn i znów może 
odzwierciedlić się w tak ich  w łaśnie szeregach w strzą- 
śnień napięcia naczyniowego.

Silny wybuch szaleństw a występujący w zastęp
stwie napadu  padaczki znaczy tyle, co napad  padaczki 
słabszy, w którym  skurcz naczyń nie zam ącił przyto
m ności, a rozszerzenie naczyń nie podniosło ucisku 
mózgowego. Pojm ując w tenże sam sposób rozstrój 
umysłowy w przestankach, zrozumiemy, dlaczego epilep
tycy w skutek podziałania odpowiedniej pobudki nie
mniej są skłonni do wybuchu szaleństw a, ja k  do na
padu  padaczki.

To wewnętrzne powinowactwo i -wyraźne k lin i
czne związki między padaczką a szaleństwem, razem 
wzięte, przedstaw iają w ypadek, w którym  dostrzedz 
możemy solidarności cierpienia nerwowego i umysłowe
go nietylko obok siebie w jednym  i tym  samym cho
rym  , ale także w następstw ie po sobie u  różnych cho
rych , u których, na  podstawie dziedzicznego usposobie
n ia  do chorób um ysłow ych, szaleństwe a  padaczka 
w ystępują zastępczo.

Na posiedzeniu publicznem  c. k. Tow. lek., na 
którem  mówiłem o powyższym przedm iocie, w yrzekł 
Prof. D r L e i d e s d o r f :  iż, nie w dając się w teorety 
czną część tego zajmującego w ykładu , czyni tylko nie
które uwagi praktyczne. „Przedewszystkiem należałoby

od wszystkich ostrych m ajaczeń {deliria) będących w zwią
zku z padaczką, odłączyć szaleństwo przechodnie 
(m ania transitoria), w ystępujące, według doświadcze
n ia , pod wpływem silniej jednorazowo uderzających 
działaczy (jak u p a łu , wzruszeń umysłowych i napojów 
wyskokowych); nagabujące także ludz i, k tórzy  do tąd  
nigdy nie cierpieli n a  padaczkę , k tóre  wreszcie polega 
na  pojedynczym , w życiu pewnej jednostki całkiem  
odosobnionym napadzie , a nie okazuje żadnych obja
wów zw iastunnycb, następow ych, żadnych zboczeń 
w przestankach.—  Co się tyczy stosunków padaczki do 
zboczeń umysłowych i do szaleństw a gwałtownego (m a
nia acntissima) należy wspom nieć, iż według tro sk li
wych wykazów R e y n o l d s a  38%  osób dotkniętych 
padaczką wolnych je s t od jakiegobądź zboczenia umy
słowego, że zatem nie istn ieje konieczny związek mię
dzy napadam i padaczki a zboczeniem um ysłow em , że 
an i na tężen ie , ani c z ę s t o ś ć  napadów nie wywierają 
stwierdzonego wpływu na  rozwój gwałtownych wybu
chów umysłowych.

„ R e y n o l d s  znał jedenastu  m ężczyzn, którzy 
przebyli do 2000 napadów; siedm iu tak ich , którzy mieli 
więcej niż po 1000: a nie mógł pomimo tego wykryć 
u  nich żadnego śladu  zboczenia um ysłowego; tym cza
sem u  innych chorych już po k ilku, 6— 24 napadach, 
zboczenia tak ie  naw et w wyższym stopniu wystąpić 
mogą.

„Jeśli więc tak i wybuch szaleństw a gwałtownego 
(m. acntissima) w skutek napadów padaczki m a być 
tylko zależnym od następowego rozszerzenia naczyń 
mózgowych, k tó re  fizyologicznie następow aćby m usiało 
po licznych i silnych nap ad ach , to  rozszerzenie tak ie  
istniećby także mogło bez wywołania w następstw ie 
szaleństw a ostrego.

„Chcąc zaś szaleństwo u  dotkniętych padaczka 
nważać w ogóle za przekrw ienie m ózgu, to zaś osta
tn ie za nieodzowne następstw o niedokrewności mózgu wy
wołującej padaczkę; należałoby jeszcze następnie za
stanowić się nad  tem : że zboczenie umysłowe będące 
w związku z padaczką, jakkolw iek ostro i gwałtownie- 
by ono w ystąpiło , okazuje w rozm aitych przypadkach 
już to  wysoki stopień p rzy tłum ienia , już to  (a w ka
żdym razie rzadziej) równie wysoki stopień podniecenia 
umysłowego. M usielibyśmy zatem  w edług tego zasto
sować przekrwienie mózgu do objaśnienia obu zboczeń 
a  nie uważać takowego za przyczynę samego tylko 
szaleństwa. “

Odrzekłem  na  to ,  iż przerzeczone zarzuty w ni- 
czem nie n aruszają  mych samodzielnych poglądów, ja 
kie rozwinąłem, mówiąc o epileptykach o b ł ą k a n y c h ;  
albowiem wyraźnie tam  nadm ieniłem , iż owo p rzy tłu 
mienie w p rzestankach  wyprowadzam ze zwiększonego 
parc ia  k rw i, wywołanego przez zadrażnienie ośrodka 
naczynnego, a  nie w prost z przekrwienia.

 'rr.SA&ra-------

S P R A W O Z D A N IA  Z  P O S IE D Z E Ń  T O W A R Z Y S T W  
PRZYRODNICZO-LE KARSKICH.

Król. T o w arzystw o  lekarsko-chirurgiczne w  Londynie.

* Na posiedzeniu dnia 9 Stycznia r. b. D r W ilk. 
O g l e  lekarz i docent Fizyologii w szpitalu św. Jerze
go , opisał p r z y p a d e k  z u p e ł n e g o  w y l e c z e n i a  
p o  o d d a l e n i u  c i a ł a  k r ę g u  k a r k o w e g o  ko rp . 
vertebrae cenicalis). Mężczyzna cierpiący od kilku  mie
sięcy na ból g a rd ła , przybył na poradę do szpitala
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św. Jerzego. B adając go , znaleziono, że kość jakaś 
sterczała  na tylnej ścianie połyku (pharynx) ; ale chory 
ta k  m ało cierpiał z tego pow odu, że nie da ł się sldo- 
n ić , aby pozostał w szp ita lu ; gdy a to li zwrócono jego 
uwagę na  kość rzeczoną, zaczął swoim zwyczajem po
ruszać ją  palcam i i w końcu ta k  o b ru sza ł, że natych
m iast ją  sam  wydobył. Wymoczywszy i bliżej zbada
wszy kość rzeczoną, D r O. przekonał s ię , że takow a 
obejm uje jam ę jednego z kręgów karkow ych, tudzież 
cząstkę jam y kręgu  sąsiedniego. Po k ilku  m iesiącach, 
w ciągu których chory tylko po poradę przychodził, 
skłoniono g o , że pozostał w szpitalu . Położono go na 
g rzb iecie, z głową n ieruchom ą; w takiem  położeniu 
pozostał 6 miesięcy. W tym  przeciągu czasu w ypluł 
wiele kawałeczków kości, tudzież szczątków chrząstki 
w łóknistej. U raz tymczasem zagoił się zupełnie; czło
wiek ten  obecnie (w dwa la ta  od chw il), gdy go O. 
w idział po raz pierwszy) może się zajmować najcięż- 
szemi pracam i rolnem i i polow aniem ; nie widać u niego 
żadnej niekształtności w k a rk u , ani też innego śladu 
przebytego cierpienia oprócz lekkiej sztywności w skrę
caniu głowy. Kość w yjętą O. okazał. P. Henr. L e e  są
d z ił, że przypadek ten  dałby się w ytłum aczyć, gdyby 
z wywiadów się okazało , że chory ten  cierpiał na kiłę; 
albowiem w cierpieniach kiłow ych, gdzie okostna by ła  
pierw otnie i przez dłuższy czas d o tk n ię tą , zdarza się, 
że się nowa k o p  rozwija ze Z g ru b ia łe ’ okostnej. 
P . B r o c L h u r s t  o b jaśn ił, że to  tłum aczenie nie da się 
tu  zastosow ać; albowiem w prowadzał palec w przestw ór 
pozostały po kości oddalonej i przekonał s ię , że nie 
było śladu nowej kości.

N a temże posiedzeniu P. Henr. L e e  opowiedział 
przypadek następujący. Chory, l a t  32 liczący, którem u 
w r. 1866 rozciął tchawicę z powodu zapalenia k rtan i 
po durzę (ty p h u s ), nosił od tego czasu wciąż ru rkę  
właściwą w otworze rany  umieszczoną. R u rk a  t a ,  źle 
połączona z ta rc z ą , oddzieliła się od niej i d osta ła  
w głąb tchawicy w m. L istopadzie r. z. ta k  że z po
wodu grożącego uduszenia L. m usiał wykonać ponownie 
tracheotom ią i wydobył pomyślnie ru rkę. Przypadkom  
tego rodzaju  m ożnaby zapobiedz, używając ru rek  zro
bionych z jednej sztuki wraz z ta rc z ą , zam iast spaja
nych; nad to  ru rk i przeznaczone do ciągłego noszenia 
powinny być pozłacane.

--------- 9-ĜK---------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

POŁOŻNICTWO I CHOROBY KOBIET.

Rozpoznawanie raka szy jk i macicznej w  p ierw szym  
okresie, oraz uwagi co do anatomii i terapii tegoż

przez prof. Ottona Spiegelberga w W rocławiu ').
Streścił D r Henryk Rasp w Brzeżanach.

Trudności napotykane w rozpoznawaniu rak a  
szyjki macicznej w pierwszym okresie (tj. kiedy jeszcze 
nie przyszło do Owrzodzenia) skłoniły  au to ra  do badan  
w tym  kierunKu. Jakoż po wielu spostrzeżeniach k li
n icznych, opierając się zarazem  na  badaniach  anato
micznych ra k a  szyjki macicznej uskutecznionych pizez 
W a l d e y e r a ,  ucłało m n się uchylić takow e zupełnie. 
Podaje on 1) w łaściwą naciskowi rakow atem u tw ardość,
2) nieprzesuw alność b łony śluzowej na nim  i 3) niepo- 
datność jego po założeniu gąbki ściskanej w szyjkę, 
jako  cechy pewne odróżniające rakow ca od cierpienia

’) Archiy fur Gynakologie III Band. 2tes Heft., S. 233.

najwięcej do niego podobieństwem zewnętrznem zbliżone
go tj od przerostu  tkank i łącznej.

* ;Co do pierwszego punk tu  tj., właściwej naciskowi 
rakow atem u t w a r d o ś c i ,  p rzy zn a je , że od daw na 
je s t ona zn an ą , ale ponieważ tu  rozstrzyga samo tylko 
czucie podmiotowe, a  granica jej wcale się podać nic da, 
więc nie przywięzuje do niej zbytniej wartości.

W  tym  pierwszym okresie jakoby zarodkowym 
ra k a  bardzo rzadko chore szukają porady lekarskiej. 
Sam m iał dwa razy dopiero sposobność już w tym  okre
sie rozpoznać nowotwór złośliwy, a  cłalszy przebieg 
w obu przekonał go o pewności w rozpoznawaniu.

W  innym przypadku , k tó ry  powszechnie uważano 
za naciek rakow aty z powodu wielkiego przerostu  szyj
k i ponaddzieranej (fissu r ir t) tudzież tw ardości i guzo
w ato śc i, au t., przekonawszy się , że b łona śluzowa na 
szyjce daw ała się p r z e s u w a l i  że po włożeń u gąbki 
szyjka, zm iękła a ściany ścieńczały, rozpoznał przerost, 
dalszy zaś przebieg znowu w ykazał słuszność jego za
patryw ania.

Podług badań  patologiczno-anatom icznyck W a l 
d e y e r a ,  ra k  szyjki macicznej wytwarza się albo z sieci 
M alpigkiego błony śluzow ej, albo z gruczołów kanału  
szyjki. W ostatn iej formie bardzo rzadko się go napo
ty k a , gdy tym czasem  w pierwszej jako  przybłonkowy 
ta k  je s t zw ykłym , że uważanym być może za postać 
właściwą szyjce. Poczyna się zazwyczaj z zagłębili po
między brodaw eczkam i sieci, zatem najczęściej tworzy 
się na w argach ujścia zewnętrznego, lecz może w innych 
m iejscach powstać. • W ystępuje w dwóch odm ianach: 
jużto jako  ra k  brodawkowo-kosmliowy, czyli karafioło- 
w aty (B lum enliohlgew dchs) , jużto  jako zwykły naciek, 
w edług tego, czy obok bujającego na  wewnątrz przy- 
b łonka i brodaw eczki też bujają, czy nie.

Wr k ażd jm  razie nieregularne bujanie przybłonlca 
je s t główną rzeczą , gdy tym czasem  tworzenie się kosm- 
ków z ciała brodaw kow egołżostaje podrzędną. Te osta
tn ie albo wyprzedzają buianie p rzyb łonka, albo po
w stają  równocześnie, albo wreszcie dopiero później się 
wytwarzają, a) W pierwszym razie nowotwór w tedy 
dopiero otrzym a cechę rakow ca, gdy się po jau- n iere
gularne bujanie przybłonka. Póki to  n ienastąp i, narośl 
ta k a  tylko brodawkowcem (fibrom a papillare) nazwaną 
być może. b) Te p rzypadk i, w których równocześnie 
bu jać poczynają i kosm ki i p rzyb łonek , są  najczęst- 
szemi i od samego początku zaraz m ają pozór podej
rzany.

T ak  z pierwszej jak  i drugiej odmiany może się 
wyrodzić rakowiec brodawko-kosmkowy; z trżeciej zaś 
odmiany 6), w której kosm ki dopiero później lub  wcale 
nie p o w sta ją , tworzy się naciek ograniczony r a k o i7ca.

W  każdej z tych trzech  odmian widzimy, że b łona 
śluzówka stanowi właściwie podścielisko nowotworu, więc 
złączoną je s t z nim  ściśle i z tego powodu nie da się 
n a  nim  przesuwać

Zachowanie sio gąbki ściskanej pochodzi ztąd, że 
tk an k a  łączna w rakow cu , będąc ( wypełniona m asą 
rakow atą jakby  woskową, bez żadnej _ sprężystości, nie 
może się ani ug iąć , an i rozpulcbnie i d la  tego rako 
wiec zachowuje' swTą tw ardość i zbitość; co najwięcej, 
to  naddarcia  i szczeliny porobić się mogą.

Co do zarzu tu  jak i uczynićby można przeciw za
k ładan iu  gąbki, z powodu iż nowotwór nie potrzebnie 
się naddziera , odpowiada a u to r , iż to wcale nic nie 
szkodzi, bo wtedy wdaśnie, p r z e k o n a w s z y  się dokładnie 
o istn ieniu  rakowca, nie będziemy dłużej operaęyi zwle
kali. Jeżeli bowiem kiedy może się pochlubić operacya 
pomyślnym skutkiem , to pewnie tylko w tych przypadkach,
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kiedy nowotwó’- niezapuścił jeszcze głęboko swych korze
ni. Im wcześniej p rzystąpi się cło odjęcia szyjki tem  ko
rzystniej będzie d la  chorej i d la  operu jącego; bo raz 
że nie ma niebezpieczeństwa uszkodzenia części sąsie
dnich, i powtóre wygodnie da się założyć pętla  
galw anokauteru. Chcąc w późniejszych okresach przez 
odjęcie części pochwowej pomyślny o s ią g n ą ^  sku
tek , potrzeba je  nożem wykonywać, co je s t działaniem  
o wiele trudn ie jszem , mozolniejszem i niebezpieczniej- 
szem , tak  d la samego krw otoku , js koteż z powodu 
organów sąsiedn ich , w których blizkości operować wy
pada. ?o krwawem odjęciu ra k  szyjki macicznej zwykle 
szybciej się wznawia i z większą srogością się szerzy, 
w krótkim  czasie śmierć za sobą pociągając.

D r L .  Neugebauer (w W arszawie): Nagromadzenie 
krwi w macicy jednostronne (liaematometra un ila tera -  
Us) śmiercią zakończone w  dwóch przypadkach u ko

biet mających przewód maciczno-puchwowy  
dwudzielny. *)

* P r z y p a d e k  I. M iesiączka w ystąpiła po raz 
pierwszy w 17stym roku  życia, a równocześnie pow stał 
w prawom podpępczu guz większy ocl p ięści, k tóry  
pozostał nadal. W odstępach prawidłowych przycho
dziła jeszcze 5 razy m iesiączka równie ob łita , ja k  za 
pierwszym razem , a  za każdym razem  powiększał się 
guz wspomniany. Potem  przez dłuższy czas nie było 
m iesiączki, ani też gwałtownych bólów. Po upływie 
l »/a— 2 la t znów przyszła m iesiączka, ale ta k  bolesna, 
że chora m usiała  się położyć do ’óżka, którego też 
od tego czasu nie opuszcza. B adając j ą ,  aut. znalazł 
w prawej połowie żywota guz za naciskiem  bolesny, 
podłużny, niem al walcowaty, k tóry  z jam y miednicy 
wznosił się na prawo do jam y brzusznej i dosięgał 
niem al pępka. Powierzchnią m iał g ład k ą , okazując tylko 
po lewej stronie rodzaj wyskoku wielkości dak ty la  ze
schniętego , k tó ra to  w ydatność nie by ła  bolesną. Guz 
w ypełniał niem al całkowicie wchód miednicy.

O pierając .s ię : a) n a  położemn guza , b) na jego 
kształcie d ług im , w orkow atym , c) na ścisłym jego 
związku z jednej strony z pochwą o tw artą , a z d ru 
giej strony z pęcherzem , wreszcie cl) n a  jego postaci 
wyraźnie odgraniczonej; au to r rozpoznał, co następuje:

1) dwudzielność macicy i pochwy,
2) zrośnięcie wrodzone dolnej nierozwiniętej czę

ści pochwy p raw ej, i
3) wynikłe z tąd  nagrom adzenie krw i miesiączko

wej wydzielane j przez macicę praw ą w kanale  maciczno- 
poekwowym odpowiednim.

Ułożywszy chorą jakby  do operacyi kam ienia, ant. 
naciął guz spiczastym nożykiem ; potem na zgłębm ku 
żłobkow atym  powiększył ranę do 2 '/2 c tm tr. długości. 
Ciecz gęsta ja k  m iód , k tó ra  w yp łynęła , by ła  ciemno
b ru n a tn a , bez w oni, śluzowo lepka; powolnego jej 
wyciekania an t. bynajm niej nie p rzyśp ieszał, co w ogó
le bardzo odradza.

g jG u z , zawsze jeszcze bolesny, wciąż się zm niejszał 
wyciek u s ta ł i gojenie się na  pozór jiostępowało po
m yślnie; gdy 14go dnia po operacyi zam iast oczeki
wanej miesiączki wystąpiło silne zapalenie otrzewny, 
na  k tó re  chora zm arła  dnia 3go. Rodzina nie dozwo
l i ła ,  niestety, rozbioru zwłok.

P r z y p a d e k  II. (Dr C b w a t  w W arszawie). Mie
siączka od trzech la t  występowała re g u la rn ie , ale za
wsze bardzo bolesna. W przerw ach kobieta m iała  się 
jako  tako. B ad a jąc , przekonał się C ., że k an a ł maci- 
czno-pochwowy od góry aż do wysokości szyi pęcherza 
był podw ójnym , lecz że tylko prawy przedłużał się swo
bodnie w dolną o tw artą  część pochwy; lewy zaś* koń
czący się w wysokości szyi pęcherza wypełniony był 
płynem  (krwią) w postaci guza podługow atego, lekko 
skrzywionego, naprężonego silnie i niewyraźnie ckeł- 
boczącego (haem atehjtrom etra): 'Guz ten  staw ał się bo
lesnym tylko za silniejszym uciskiem.

C. otworzył g u z , wbiwszy zgłębnik maciczny w n a j
niższą jego część; treść by ła  czarna do smoły podo
bna. Chora zm arła na zapalenie otrzewny dnia 48 po 
operacyi. Rozbioru zw łok, niestety, w tym  przypadku 
również nie dozwolono.

Aut. znalazł w b te ra tu rze  18 podobnych przy
padków, wliczając w to owe S^przypadków, k tóre  H e r t z -  
f e l d e r ,  C r e d e ,  H e g a r ,  B r a u n  i B r  e s  ł a n  rozpo
znali jako przepukbnę Krwawą (liaematocele). N agro
madzenie k r \  i częściej zdarzało się w przewodzie ma- 
ciczno-pochwowym praw ym , aniżeli w lewym. Czasami 
tylko macica by ła  w guz takowy przem ienioną, czasa
mi zaś także ożęść większa lub m niejsza pochwy.

Nagrom adzenie krw i w macicy p o w s t a w a ł o  
między 14tym a 27mym rokiem życia.

L e c z e n i e : *  W  4cli przypadkach nie robiono ope
racyi ( C r e d e ,  2 razy R o k i t a n s k y  i T i i n g e l ) ;  
w 1 przyp. rodzaj leczenia nieznanym je s t autorow i 
( C h u r c h i l l ) .  W 15 przyp. operowano;, a mianowicie:

1) przez proste nakłócie guza zgłębnikiem  m a
cicznym ( C h w a t ) ;

2) przez proste nakłócie tró jgrańeem  ( D e c e s ,  
H e r t z f e l d e r ,  B r & s l a u ,  B e r o n i u s ,  H o l s t ,  O ls -  
k a u s e n ) ;

3) przez nakłócie trójgrańeem  i zaraz potem  krw a
we rozszerzanie rany z naklócia pochodzącej ( M a u -  
r i n ,  He g a i ' 7 “J o n e s ) ;

4) nak łów ą^c trójgrańeem  i dopiero w k ilka  dni 
potem rozszerzając nożykiem otwór z naklócia ( B r a u n ) ;

5) przez nacięcie p ro s te , albo wychodzące z na- 
ldócia uskutecznionego nożykiem spiczastym ( S i m o n ,  
P  a s s a u e r, N e u g e b a u e r ) ;

6) przez wycięcie kaw ałka ze ściany guza 
(S c h r  o d e r).

Skutek był następujący:
a) 8 razy w y l e c z e n i e  ( H e r z t f e l d e r ,  H e g a r ,  

B r a u n ,  S i m o n ,  B r e s l a u ,  O l s h a u s e n ,  S c h r o -  
d e r, P  a s s a u  e r) i

b) 7 razy śm ie i" 'ć '* * (M au rin , D e c e s ,  B e r o 
n i u s ,  H o r s t ,  J o n e s ,  C h w a t ,  N e u g e b a u e r ) .

B l o k o w a n i e  niepomyślne je s t ,  jeśli guz sam 
sobie będzie pozostawiony; ale i operacya je s t bardzo 
niebezpieczną, ja k  się okazuje z powyższego zestawie
nia  (prawie 50°/u śmiert.)

Rokowanie po operacyi zdaje się być tem  lepsze, 
im  większy zrobiono otwór. W  końcu zaleca aut. do 
tej operacyi p ę 1 1 ę g a l w a n o k a u s t y c z n ą ,  ponieważ 
w tym  razie ra n a  zabezpieczoną jest od zakażenia 
w łasnem i produktam i przez s tru p  żegadłowy i nie mo
że się zam knąć dopóki tenże nie odpadnie.

!) Arcli. f. Gynakoi. II. 2. pg. 246. 1 8 7 1 . — Schm. 
Jahrb. 151, pg. 47.
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Porównanie  c iepłoty ciała u chorych na mocznicę  
z ciepłotą w  rzucaw ce połogowój

(E c lam psia  puerperalis  ').
Podajemy tu  wnioski, jak ie  um ieścił przy końcu 

rozpraw y swojej P . B o u r n e y i l l e ,  a k tóre  są  wyni
kiem szeregu doświadczeń w tym  przedmiocie czynionych.

C i e p ł o t a  w m o c z n i c y  z n a c z n i e  s i ę  z n i ż a ;  
zniżenie to  coraz w ydatniejszem  się sta je  w m iarę zbli
żania się do kresu  fatalnego. Największe zniżenie pada 
n a  chwilę tuż po śmierci.

W r z u c a w c e  p r z e c i w n i e  od początku do 
końca c i e p ł o t a  s i ę  w z n o s i .  W  przerw ach napadów 
i podczas śpiączki ciepłota zachowuje się podwyższona, 
czasu napadu  wznosi się nieco. Gdy napady znikną i śpią
czka się zm niejsza, ciepłota również zniżać.się zaczyna 
stopniowo. Jeżeli zaś przeciw nie, rzucaw ka m a się za
kończyć śm iercią, ciepłota w zrasta  ciągle i dochodzi do 
bardzo wysokiego stopnia. Położywszy obok siebie linie 
w yrażające stosunek ciepłoty w mocznicy i w rzucawce, 
spostrzegam y uderzające przeciwieństwo. Z początku 
widzimy podniesienie ciepłoty w rzucawce a  zniżenie 
w m ocznicy; w ciągu zaś choroby widzimy w rzucawce 
podnoszenie się ciepłoty w m iarę rozwoju choroby i to  
ze znaczną szybkością, a  w mocznicy zupełnie przeciwnie 
się dzieje. Przeciwieństwo to jeszcze ze zbliżającą się śm ier
cią i w samej chwili skonu wydatniejszem się staje. W rzu
cawce ciepłota dosięga bardzo wysokiego natężenia 
(41°), przeciwnie zaś w mocznicy spada poniżej stanu  
prawidłowego (28,1% )- A . K .

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

W y d z i a ł  l e k a r s k i  w U n i w e r s y t e c i e  J a g i e ł ,  
na posiedzeniu swem odbytóm dnia 18 Lipca r. b. uznał 
w zupełności kwalifikacyą Dra Stanisława P a r e ń s k i e g o  
na D o c e n t a  p r y w a t n e g o  D i a g n o s t y k i  l e k a r s k i e j  
w tutejszym uniwersytecie, po obronie rozprawy tegoż 
„O wrzodach przewodu pokarmowego powstających z zatoru" 
i postanowił upraszać stosownie do przepisów Wys. Mini
sterstwo o potwierdzenie togo uznania.

S t o p i e ń  D o k t o r a M e d y c y n y  w U n i w e r s y t e 
c i e  J a g i e ł ł o  ii s k i ni  otrzymali w dniu 27 Lipca r. b. 
JJPI’. Leodgard G ą s i o r o w s k i  i Ferdynand T u s z y ń s k i .

W U n i w e r s y t e c i e  W i e d e ń s k i m  o t r z y m a l i  
s t o p i e ń  D o k t o r a  m e d y c y n y :  w dniu 12 Lipca r. b. 
JP. Gustaw B i e l a ń s k i  rodem z Jasia, a w dniu 26 Lipca 
JJPP. Władysław J a n u s z e w s k i  ze Lwowa i Franciszek 
R o j e ż k i  z Sokala.

K R O N IK A  I  R O Z M A ITO ŚC I.

Kraków, dnia 1 Sierpnia 1872 r.
S p r a w y  l e k a r s k i e  u n i w e r s y t e c k i e .

* Ferye uniwersyteckie najwłaściwszą są podobno 
chwilą, ażeby zastanowić się nad sprawami wydziału lekar
skiego z ostatnich dwóch miesięcy; to też korzystając z ta
kiej cliwili, pozwolimy sohie zwrócić kolejno uwagę Szano
wnych Czytelników na niektóre ważniejsze sprawy, dotyczące 
wydziału lekarskiego tutejszego.

I. W m. maju r. b. Ministerstwo wyznań powzięło 
myśl zaprowadzenia w uniwersytetach monarchii rakuskiej 
n a g r ó d  k o n k u r s o w y c h  za rozprawy naukowe, na wzór 
podobnych nagród istniejących w uniwersytetach niemieckich 
i zapytało w tym względzie o opinią wszystkich wydziałów

') Gaz. d. Hop. 1872 nr. 40.

uniwersyteckich rakuskich, żądając zarazem w ogóle wnio
sków co do środków, któremi możnaby podnieść zapał do 
nauk między młodzieżą uniwersytecką. W  rozprawach nad 
tym przedmiotem Wydział lekarski uniwersytetu tutejszego 
jednomyślnie przyznał korzyści naukowe, jakich spodzie
wać się można z zaprowadzenia nagród konkursowych miano
wicie pod względem obudzenia zamiłowania do nauk między 
młodzieżą. Przytem nadmieniono, że instytucya ta nie jest 
wyłączną właściwością uniwersytetów niemieckich; albowiem 
tego rodzaju zadania konkursowe istniały dawniej w uni
wersytecie warszawskim i w szkole głównej warszawskiej, 
a w uniwersytecie tutejszym jest na takie cele zapis ś. p. 
Protomedyka Dra Józefa Jakubowskiego. Ten ostatni zapis 
atoli nie mógłby zastąpić nagród w myśl zamiarów mini
sterstwa; albowiem, pominąwszy, że jestto tylko jeden zapis, 
cel tegoż jest ograniczony, a mianowicie nagrody mogą być 
udzielane wyłącznie tylko za prace dotyczące się stosunków 
lekarskich krajowych.

Przechodząc do szczegółów, wydział nadmienił, że 
chcąc, żeby nagrody konkursowe należytą przyniosły korzyść, 
pożądaną jest rzeczą, ż e b y  i c h  b y ł o  k i l k a ;  aby przeto 
mogły być naraz ogłaszane zadania z różnych gałęzi nauki, 
zastosowane do pojęcia i środków naukowych uczącej się 
młodzieży.

Następnie bardzo słuszną uczyniono uwagę, że zada
nia z dziedziny nauk lekarskich polegać będą oczywiście 
najczęściej na d o ś w i a d c z e n i a c h  i t. p. p o s z u k i w a 
n i a c h  podejmowanych w zakładach wydziału lekarskiego. 
Ażeby zaś takie badania z należytą dokładnością i korzy
ścią, mogły być wykonywane przez zwiększoną liczbę uczniów, 
niezbędną jest rzeczą:

1) żeby też zakłady zostały odpowiednio uzupełnione;
2) żeby podwyższono uposażenia tychże, a to zarówno 

dla pokrycia kosztów zwiększonych na materyał potrzebny 
do doświadczeń itp. badań, jakoteż dla urządzenia przy 
pojedynczych zakładach B i b l i o t e k  p o d r ę c z n y c h  od
powiednio zaopatrzonych.

Co do tego ostatniego punktu nie ulega wątpliwości, 
że w zakresie nauk lekarskich tembardziej spodziewać się 
będzie można, że wyznaczane zadania pobudzać będą mło
dzież uniwersytecką do pracy, jeżeli oprócz środków bada
nia, jakie im nastręczają pojedyncze pracownie, gabinety 
i kliniki, będą też mieli ułatwioną sposobność czerpania 
w źródłach literatury lekarskiej bieżącej i wczytywania się 
w monografie lekarskie, dające dokładny wzór metody ba
dania znakomitych uczonych. Do tego celu nie wystarcza 
Biblioteka uniwersytecka, która nie zawiera wszystkich spe- 
cyalnych pism i dzieł potrzebnych ku temu i która zresztą 
przystępną jest tylko w godzinach przedpołudniowych, gdy 
właśnie młodzież uniwersytecka zajętą jest słuchaniem wy- 
kładów.

Z powyższych więc powodów niezbędną jest rzeczą, 
ażeby każdy zakład (klinika, gabinet) zaopatrzony był w od
powiednią Bibliotekę podręczną, złożoną z monografij, z dzieł 
illustrowanych i atlasów, wreszcie z czasopism, t. zw. archi
wów, pism zbiorowych i sprawozdań rocznych z gałęzi nau
kowych wchodzących w zakres nauki, dla której odpowie
dni zakład jest przeznaczony. Z tego samego powodu jest 
rzeczą nader pożądaną, żeby zmieniono Instrukcją Biblio
teki Uniwersyteckiej w ten sposób, iżby takowa ułatwiała 
uczniom korzystanie z niej w większej mierze, niż dotąd, 
a mianowicie, iżby Biblioteka uniw. otwartą była dla uczniów 
w godzinach popołudniowych.

Nareszcie nie małą byłoby pobudką dlą młodzieży do 
przykładania się do prac wskazanych zadaniami konkurso- 
wemi, gdyby otrzymana nagroda, oprócz korzyści, jakie 
nastręcza uniwersytet, przy równych zresztą kwalifikacyach 
zapewniała kandydatom pierwszeństwo w razie ubiegania się
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o stypendya dla dalszego kształcenia się naukowego za gra
nicą, jakoteż w razie starania się o pewne posady publi
czne itd.

TREŚĆ. Z kliniki chirurgicznej W. Prof. Bryka w Krakowie. 
K l u c z e n  k o :  Przyczynek do sta tystyk i kaszaka. — M e y n e r t :

O stosunkach między padaczką (epilepsia) a  szaleństwem {mania), — 
Sprawozdania z posiedzeń Towarzystw przyrodniczo-lekarskich. Król. 
Towarzystwo lekarsko-cliirurgiczne w Londynie. — Przegląd lite ra tu 
ry  zagranicznej: Położnictwo i choroby kobiet. — W iadomości urzę
dowe.— Kronika i rozmaitości. —

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.

, / s l -

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop O ra  Forgrei
S i r o p  du

D' FORGET
używa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym , katarom , ko
kluszowi, nerwowej iry- 

tacy i naczyń płucowych i wszelkim  oierpieniom 
piersiowym. L ekarze paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od 
kawy je s t dostateczną.

Dostać m ożna w P a r y ż u  u Dra C hable; 
ulica Y m enne, 36; w U r n k o n ie  u pana 
J. Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w ie  
u p. P io tra  Mikolasza; w Poznania u p. M an
kiew icza; w Brodach u  p. I. H  Kullaka, 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszawie.

Dr Stanisław 
JAH0ŁK0WSK1

zechce się zgłosić 
do R E D A K C Y I

‘‘ Przeglądu lekarskiego ‘‘
w Krakowie^ 'Mały Rynek, 431, 
po odbiór listu z metryką 
urodzena, za zwrotem kosztu 

ogłoszenia. (3.2)

S k ł a d  w ó d  m i n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

z a g r a n l o z n y c l i ,

oraz i ich przetworów

A N T O N IE G O  T E N C Z Y N A ,
aptekarza

w T A R K O  W IE .
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J .  W entzla w Krakowie, F ilii 
Zdrojowisk galicyjskich i czeskich, zo
stającej pod opieką i nadzorem komrni- 
syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenczyn poleca nad
to k n i n y s  codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy
rządy chirurgiczne.
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Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran  syfilitycznych.

Dra C l łA B Ł E  w Paryżu vueĄrivienne, 36.
0  Ć O I I D I T I C  I Skuteczność syropu 
U Ł r U h A  I I r  I roślinnego bezirerku- 

M  m « h  jm I ryalnego przeciw li- 
d u  r . H W l i  I szajom, syfllitycznym 

_ _ I ranom, zanieczysz
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 6 0 , 0 0 0  listów dziękczynnych ze wszystkch 
stron świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza DraCha-

______________________ble, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniack, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mi- 
neraux), maść przeciw - hemoroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  H i  a k o w i e  jedynie w aptece p. Trau
czyńskiego i W .  Redyka, we L w ow ie wapte- 
cn p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
laka, w Składach materyałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza.
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Nr. SR Kraków, dnia 10 Sierpnia 18T2 r. Rok XI.
BIURO EBDAKCYI 

I A D  M I N I S T R A  C Y I  
w K rakowie

Muły Rynek, nr. 431.
PRZEGLĄD LEKARSKI

Rękopisma zwracają s ię  tylko 
w razie wyraźnego zastrzeżenia  

ze strony autora.

wydawany
ze współudziałem  Procesorów Uniwersytetu krakowskiego

t u d z i e ż  L e k a r z y  ą z . p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  
przez

W ychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z  dodatkiem półarkuszo* 
wym co dwa tygodnie.

Reklamac, ye nieopieczętowane 
w olne są od opłaty pocztowej, 

uwzględnia się je tylko  
w ciągu tygoduia.

j ^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i p R Ó W  p R A B O W S K I E G O  I  J _ U T O S T A Ń S K I E G O .

Cena „Przeglądu lekarskiego11 
z dodatkiem  

D w utygodn ik iem  hig ieny publiczne;
wynosi w  Krakowie rocznie zł. 8 c .—w.u.

półrocznie „ 4 — „ „ 
kwartalnie „ 2 „ — „ „

!l
Cena w  państw ie A ustryacktem O głoszen ia  przyjmuje

B i u r o  A d m in i  s t r  a c y i ,
z przesyłką pocztową tudzież Ajencye:

rocznic . . zlr. 8 ct. 60 w. a. A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,
Z , K otkow skiego, H aasensteina i V o- 

glera i R. Mos* ego w W i e d n i u ,półrocznie . „ 4 30 „ n
kwartalnie „ 2 „ 30 „ „ wreszcie Admiiustracya D ziennika Po

znańskiego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca  

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowój.

Numer pojedynczy kosztuje 15 c:it.

Z K LIN IK I CHIRURGICZNEJ PROF. Dr. B R Y K A  
W  K R A K O W I E .

P rzyczyn ek  do statystyki kaszaka.
SkreSlil Dr B. K lu cze rk o , Asyst. Profesora kliniki chirurgicznej.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 3J).

VII. S i e d l i s k o  k a s z a k ó w ^ n a  g ł o w i e  p o ł o ż o 
n y  c li.

Część głowy włosami p o k r y ta ....................... 1 0  razy
C z o ło ................................................................................ „
Powieki i kąty  ócz ............................................ 11 „
P o lic z k i  11 ,,
Okolica skroniotyo-jarzm owa  9 „
Podstaw a jam y u s t .......................................... 4 „
Okolica gruczołu p rz y u sz n e g o .....................  3 ,.
W arga d o ln a ........................................................  1 raz

Z tej tablicy  w ynika, że kaszak bardzo często 
na  czole sie zdarzaW a jeśli jeszcze dodam , że z tybh 
25 ka-szaków na  ozole będących 19 leżało w okolicy 
nadoczodolowej: to  muszę powiedzieć, że kaszak na j
częściej. w okolicy nadoczodolowej się zdarza, gdyż 24.3%  
z liczby Avs%ystkich kaszaków leżało w tem  miejscu ograni- 
czónem. Drugiem ulnbion.em miejscem kaszaków są po
wieki; potem  następu ją  policzki, czesnlgłowy włosami po
k ry ta  i okolica skroniowo-jarzmowa; mniej często zdarza
ją  się na podstawie jam y uś'f i w okolicy gruczołu przyu
sznego; na jrzadz ie j, bo tylko raz widziano kJszak  na 
w ardze dolnej. W ogólność! można powiedzieć, że kiF* 
szak najczęśćfój” się zdarza w okolicy nadoczodolowej, 
a  im niżej lub wyżej, tem  rzadziej; jtak , ż j go na  od
nogach i tułow iu wyjątkowo ty lko widzieć można.

W ypada nam  jeszcza zad an o  wić się szęjegółpwo 
nad  niektórem i właściwościami kaszaków w pewnych 
okolicach ciała. Na czole, a w szczególności w o k o l ic y  
nadoczodolowej!, na  pow iekach, n&,,dnie jam y u st wy
d arzają  się najczęściej, lęęz nie wyłącznie, torbiele skó- 
rzaste. W ogólności torbiel skórzasta zdarza \s ię : tam  
najozęściej, gdzie już w pewnym okresie Rycia płodo
wego b laszka płodowa zewnętrzna prawidłowo się za
g łęb ia , ęp łatw o zrozum ieć, jeśli sobie przypomnimy, 
że torbiel skórzasta poczyna się od nieprawidłowego 
zagłębienia blaszki płodowej zewnętrznej. Prof’. B r y k  
w swoich w ykładach zatracał czysto uwagę na t^Joko- 
liczność, że kasjzaki praw ie w tych parnych m iejscach 
naj.cz£Śc-iej się ..wydarzają, w których najczęściej bywają 
naczyniaki, to je s t w tych okolicach, w których roz
szczepienia płodowe (em bryonule Spą ltb ildungen) się 
znajdu ją  (A uą iom a  fissurale Yircliow, atherom a fissu-

r d e  Bryk). Takich kaszaków było 35 , a miano
wicie: w okolicy nadoczodolowej 19, na  powiekach 
1 1 , na podstawie jam y u s t w samym środku 4 , 
na szyi w samym środku 2 ; razem  *2 5 ".

W racam do opisu właściwości kaszaków usado
wionych w niektórych okolicach:

1 ) K a s z a k  w o k o l i c y  n a d o c z o d o l o w e j .
Leczono tu ta j  19 kaszaków.
W 12 przypadkach byłato to rb iel skórzasta , 

w 3ch przypadkach kaszhk właściwy, 3 przypadki nie 
są bliżej określone. Dalej w 'dziano w 3ch przypadkach 
to rb ieli skórzasPój dołek w kości (Szymanowski).

Raz zaś widziano u  25-letniego ch łopca, u  k tó 
rego to rb ie l od 8  cli la t is tn ia ła , podobny dołek w ko
ści. W 4ch przypadkach torb iel skórzasta  daw ała sięfl 
we wszystkich kierunkach przesuw ać; ajjatem ■ nieporu- 

' szalność to rb ieli nie je s t znakiem pew nym , któryby 
przem aw iał za to rb ielą  skórząS tą ,fa lbow iem  i tak a  
to rb iel mozS być poruszalną.

2 )  K a s z a k ó w na p o w i e k  a c h  i w k ą t  a c h o k a 
leczono 11 przypadków. Z tych było 8  to rb ieli skórza- 
styeh , 1  kaszak właściwy, a 2  przypadki wątpliwe.

Co do to ’ bieli powieki górnej położonych w kącie 
wewnętrznym, tj. w pobliżu podstaw y cżaszki, nie trze- 
ba**zapominać, że tu ta j obok kaszaków  zdarzać się. 
mogą i przepukliny mozgowe (meningocele). Nte tu ta j je s t 
miejsce stosow ne, ażeby szczegółowo rozbierać ten  
p rzedm io t; przytoczę'- ty lko przypadek , k tóry  się nie
dawno w ydarzył w naszej ld in ice, na  dow ód, że w tym  
względzie lizusem  praw ie nie podobna dokładnie i na 
pewno rozpoznać naw et przez, badanie anatomiczne.

Kobieta 50 lat licząca, zdrowa, zgłosiła się dnia 
15 Maja 1872 roku do kliniki chirurgicznej z guzem po
łożonym na powiece górnej p raw ej, w samym kącie tojże 
tuż przy podstawie c z a jk i.  (Juz ten był okrągły, wielkości 
orzecha laMiowego, pokryty skórą prawidłową, dającą się 
w fałd ująć. w dotlcniggin miękki i nie dał się zmniejszyć przez* 
ucisk, wy^aźniercbclbotający. Obrzęk ten był przesuwalny, me 
tę tn ia ł, przyężćm chora nie doznawała żadnych dolegliwości, t 
Chora twierdziła, że guz ten istnieje od dzieciństwa i że lekarze, 
których'się wtedy radzono, nie chcieli żądatęej operacyi wjdtonaę. 
Ze wszystkich objawów tegoż oorzęlę,i wynikj.fiże był to nowo
twór torbielowaty; a ponieważ w tej okolicy kaszaki najczę
ściej się wydarzają, rozpoznano kaszak; wszelako z tęmr za
strzeżeniem, że to może być dawna przepuklina mózgowa, 
w której prawdopodobnie połączenię#z męzgiem już je st prze
rwane. Obrzęk bowiem nie dawał sia zmiimiszy^. pijate uciSk, 
który chora dobnie znosiła, i nie było tętnienia.
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Przy wyłuszczeniu tego obrzęka, które wykona! prof. 
B ryk, pokazało się, iż podstawa torbieli kończyła się szy- 
putką cienką,, która, idąc w kierunku do gory i na wewnątrz, 
dochodziła do podstawy czaszki. W  tem miejscu nie można 
było znaleźć w kaszaku żadnego otworu. Ażeby dokładnie 
zbadać te stosunki, a w szczególności żeby rozstrzygnąć, 
czy ta  szypułka tworzy szyjkę przepukliny, a więc czy jest 
wydrążoną i czy łączy się z mózgiem, lub ozy jest pasmem 
stałem ; przecięto torbiel i przekonano s ię , iż takowa w miej
scu przyczepienia szypułki ślepo*się końc-zy. Odcięto teraz 
torbiel od szypułki i spojono ranę skwem węzełkowym, liana 
zgoiła się przez pierwotno zlepienie (per pt Im am  m te n tio -  
nem ) i cliorą w kilku dniach wypuszczono z kliniki. Treśsl 
torbieli była bezbarwna, przeźroczysta, gęsta, do białka po
dobna, pomię£zana z strzępkami białemi. Ściany torbieli 
były cienkie, gładkie.

3 )  Iv a s z a k i n a p o d s t  a w i o j a m y  u s t  widzia
no 4 razy; były to  zawsze torbiele wrodzone. Pod wzglę
dem rozpoznawczym ważnem je s t odróżnienie icii od 
żabki (ranulo ,). Prof. B ryk z-wrócił uwagę na tę  okoli
czność i ogłosił 3 przypadki tychże kaszaków ( W iener  
m edic. W ochenschr. XIV. *22, 23). V tein miejscu opi
szę czw arty przypadek widziany w klinice chirurgicznej.

Magdalena A ., 2S i a t  licząca, przybyła dnia 10 Maja 
1867 do kliniki. Chora podaje, że przed 10 laty spostrze
gła pod językiem małe obrzm ienie, które, coraz się powiiM 
ksza jąe , doszło do obecnych rozmiarów.

Na dnie jamy listowej pod językiem w samój linii 
środkowej widać obrzęk okrągły pokryty błoną-Śluzową p ra
widłową. Chełbotanie wyraźne. Przewody W hartona drożne. 
Pbrzęk ten w jpycha dno jamy ust na dół tak . żo w środ
ku okolicy podbródkowej znajduje się obrzmienie okrągłe, 
pokryte skórą prawidłową dającą się we fałd ująć, wielkości 
ja ja  gęsiego, sięgające aż do kości gnykowćj. Obrzęk ten, 
nie dochodzący ani po prawej ani po lewej stronie do kąta 
szczęki dolnej, da się łatwo przesuwać z jednego boku ua 
drugi, mniej,«zaś od przodn ku tyłowa. Jeśli, podniósłszy 
język do góry, uciskamy na ezęść wewnętrzną obrzęku, 
część zewnętrzna tegoż się powiększa; gdy odwrotnie uci
skamy, język podnosi się do góry i dno jamy ust wypełnia 
sfa  więcej. Chora mc uskarża 'śię na żadne dolegliwości 
ani przy mówieniu, ani w oddychaniu, ani przy połykaniu.

Okoliczność ta ,  żc obrzęk leżał w samćj linii środ
kowej , tudzież jego kształt okrągły wykluczał żabkę-i prze
mawiał za torbielą skórzastą. Dnia 21 Maja przystąpiono 
do operacyi. Dla zmniejszenia holów znieczulono miejsco-

Z  teki podróżnej.
Notatki Dra Gustawa Dolińskiego z Warszawy.

(Zobacz NNr. 13, 14, 15.)

Paryż w Czerwcu 1872 r.
Chciałbym  na początek no ta tek  m oich, podając 

k ró tk ą  wiadomość o wydziale lekarskim  w Paryżu, 
skreślić  slow k ilka  o składzie profesorów, o systemie 
wykładów teoretycznych, oraz k lin ik  do wydziału na
leżących. K urs nauk je s t rozłożony na la t  cztery. 
W edług program u ogłoszonego na  letnie półrocze roku 
bieżącego, n a  k u r s i e  p i e r w s z y m  w ykładane są 
nauk i następu jące: 1 ) N auki przyrodnicze w zastoso
waniu do potrzeb lekarskich. 2) Poznawanie i ośliń 
i ćwiczenia praktyczne w ogrodzie botanicznym . 3) Za
jęcia w pracowni chemicznej. N a k u r s i e  I I :  Anatom ia. 
Fizyologia. Pato logia wewnętrzna i zewnętrzna, ćwicze
nia  praktyczne fizyologiczne. N a kursie III: Fizyologia. 
Pato logia wewnętrzna i zewnętrzna. Położnictwo. Ope-

wo sposobem Rieliardsona okolicę obrzęku. Skóra w prze
ciągu 3 minut zabieliła, się, poezóm odsłonięto obrzęk cię
ciem poprowadzeniem od środka brody aż do środka kości gny- 
kowej, wyłuszczono go sposobem zwyeżajnym i spojono ranę 
szwem węzełkowym. Obrzęk leżał nad mięśniami tuż pod błoną 
Śluzową jamy ustowej. Treffl tegoż była biaława, papkowata; 
ściany obrzęku były cienkie, w niektórych miejscach włosami 
p o la jte . W leczeniu następowćm nic niezwykłego nie wyda
rzyło się. Rana zabliźniła się w przeciągu 13 dni. (C. d. n.) 
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O działaniu i użyciu  leczniczem  kumysu  
oraz o kumysarniach.

N apisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(Ciąg dalszy — Zob. Nr. 25.)

Chorzy chętnie pijąTkumys, z powodu przyjemnego 
dość sm aku i działania chłodzącego, uśm ierzającego 
pragnienie. Jeżeli picie kum ysu nie szybko się odbywa, 
lecz w m ałych, stopniowo zwiększających sle dawkach 
i jeżeli nadto  luim ys*jest dobrze p rzyrządzony; wtedy 
nie obciąża on żołądka, szybko zostaje wessanym, ta k , 
iż chorzy szczególniej w porze letniej p iją  go z ochotą 
w ogromnych nieraz ilościach W przeciwnym razie 
k u m y s, zwłaszcza jeżeli je s t za m iody lub  za stary , 
spraw ia niekiedy ciśnienie w dołku i pełność żołądka 
z b rak iem  chęci do jad ła , zanudzanie- i womity, co nie
kiedy daje się naw etE potrzegać po wypiciu k ilku szkla
nek dobrego kum ysu u  osób wrażliwych, czułych. P rzy
znając kumysowi wielką straw nośa, nic mogę jednak  
zgodzić się zc S t a b l b e r g i e m  (1 o. str. 2 1 ), J a g i e l 
s k i m  (str. 021 1. c.) i C h o m ę n k o w e m ,  aby na js ła 
bsze żołądki zawsze kumys dobrze znosiły.

W początkach leczenia kumys u niektórych osób 
spraw ia mdłości. W takim  razie lekinrze kumysowi za- 
le.cają kawalekufilileba z solą. Może lepiej byłoby w ta 
kim  razie zalecić przed wypiciem kum ysu m ałą  ilość 
ciepłego naparu  zi dek arom atycznych, zwłaszcza na  czczo.

Zdarzają  się jednak  przypadki, iż niektóre osoby 
czują w strę t do kum ysu , który można niekiedy ^w al
czyć przez stopniowe przywykanie cło niego, zaczynając 
go pic w m ałych ilą&ęiaęh. W strę t ten  ato li nieraz 
zmusza lekarza do zaniechania leęzenia kumysowego.

Praw ie zawsze po wypiciu mniejszych ilości ku
m ysu (2—̂ 3 flaszek) apety t zna*cznie się wzmaga, a czyn
n o ^  traw ienia zostaje podnieconą. N atom iast po wypi
ciu 4— 5 flaszek chorzy nie czują potrzeby jedzenia.

racye i nauka o opaskach. M aterya lekarska. Anatom ia 
patologiczna. K linika terapeutyczna i chirurgiczna. 
Na kursie  IV. Patologia wewnętrzna i zewnętrzna. Po
łożnictwo. M aterya lekarska. jtfMedycyna sądowa i H i
giena. K lin ika terapeutyczna, chirurgiczna i położnicza. 
Operacye chirurgiczne na  trupie.

N auki powyższe w ykładają następujący profesorowie:
Prof. B a illo n : rozbiór szczegółowy roślin  uży

wanych w sztuce leczenia. P ro f Beclard: fizyologia przy
rządów traw ienia. Prof. Dolbeau: operacye ginekologi
czne. Prof. Tardieu: medycynę sądową. Prof. Regnauld: 
farm akologią. Prof. Pajót: położnictwo i choroby dzieci. 
Prof. V ulpian: anatom ią patologiczną. Prof. Hardy: 
Choroby p łuc i serca. Prof. Bouchardav: higienę i Prof. 
Gubler: o wodach le kańskich francuzkich.

K l i n i k i  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h .  Je s t ich 
cz te ry , którem i k ie ru ją : prof. H erm an See, zastępca 
profesora B ouillauda w szp italu  C harite, prof. Behier 
w szp ita lu  Iló te l D ieu  i prof. Lasegue w szpdalu  P itie .
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, JĄ niektórych osób pojawia się przy piciu kum ysu 
zatw ardzenie stolca. P rzy  skłonności do zatw ardzenia 
radzi S t a k l b e r g  owocęf, kompoty, parę  szklanek mle
k a  z oukrejm mlfecznym, lub  wreszcie pa'i£ szklanek 
szczawy alkalowśj (Szczawnickiej, G ieskiibelr Gleichen- 
berskicj). Czasami trzeba  naw et użyć lekkich środków 
rozwalniająęych. Najczęściej zatw ardzenie stolca sp ra 
wia starszy kumys (3— 1 0  dniowy); przy użyciu świe
żego  ̂ i dobrego kum ysu oddawanie kału  bywa swobo
dniejsze, w skutek podnieconej czynności mięśni p rze
wodu pokarmowego.

Ydarzają się jednak  pnzypadki rozwolnienia przy 
użyciu kumysu. W tedy trzebat zmniejszyć ilość kum ysu 
lub podaws5i<( kuj^ys nieco s ta rszy , a prócz tego zale
cać chorym m agnezyą paloną, lub wodę bilińską. P rze
ciw biegunkom podcząs leczcyiia-kumysowego P o t k n i -  
b o w  zaleca dodawaj! do kum ysu rum u, oo tylko w nie- 
k tó iych  przypadkach może okazać się szkodliwem.

Chorzy przy leczeniu kumysowem m ają dobry 
h u m o r, swobodny umysł.- Po mniejszych zadaw kach 
z wielką swobodą odbywają ruchy , po większych zaś 
czują pociąg do snu, którego nie należy im zabraniać, 
lęęz owszem zalecać. N iektórzy jednak  lekarze p r z j  
użyciu kum ysu spostrzegali bezsenność. W tak im  razie 
należy picia kum ysu zaniedbać. Leczenie kumysowe na 
odżywianie wywiera, ja k  to już nam  w-iddomo, zbawienne 
skutki. Chorzy nader szybko przychodzą do s i l ,  lepiej 
wyglądają,, ty ją , przybierając na  wadze w ciągu G ty 
godni od Sch do 1 0  funtów, w sku tek  grom adzenia się 
pokładu sadłowego podskórnego. pCzasem po 2 — 3cli 
ty g ., w innych razach w Ciągu całego k u rsu  leczenia 
(G— 8  tyg.) ciężar ciała powiększa się o -2 0 1 funtów. 
Cera tw arzw nffbiera czerstwego wyrazu i osobnej b a r
wy (zwanej kumusową) w skutek  dokładniejszego na
pełniania się’ naczyń włosowatych, skóra sta je  się mięk
ka  i w ilg o tn n jft I

Chorzy z wilgotnemi nieżytam i oskrzelowemi s z c z ^  
gólniej doznają ulgi w swych cierpieniach, co już w pa
rę dni po rozpoczęciu leczenia kumysowego daje się 
spostrzega#. W ykrztuszanie je s t ła tw ie jszS  wydzielina 
błony śluzowej się zmniejsza,-'a kaszel bywTa łatwiejffiy 
- rzadszy.

leczóniu kumysem osób usposobionych do su
chot płucnych i gruźliczych, lub  też cierpiących na  te  
choroby, zachować należy pewne^ostrożności.

U osób z pobudliwym układem  naczyniowym, przy 
niestósownóm użyciu kum ysu łatw o mogą nastąp ić  n a 
pływy krwi do rozm aitych n a ra d z i , w skutek  ogolnego

Klim kę chirurgiczną w ykładają prof. R i c h e t  w H o 
tel BieiH  G o s s e l i n  w C h a riĄ 1 1 )u p  1 aty w P itie  iB ro - 
ca w szpitalu  k 1 i u i c« n y m wydziału lekarskiego, gdzie 
prof. D e p a u l  mąltakżelfewój oddział położniczy.

Prócz tego jako k u rsa  kliniczne dopełniające w y- 
k ł a d a p e d i a t r y ą  prof. R o g e r  w szpitalu  ć ziecięi ym, 
okulistykę prof. T re la t w Charite  i choroby syfility- 
czne D r P  o u r  n i e r-u  szpits lu & o u rc in e  raz tygodniowo.

W jbozywszy długą litan ią  nazwisk, przystępuję do 
rzeczy. Jest fizyoznśm niepodobieństw om , abym przez 
czas kró tk i m ógł wszredzie być i ze tfszystldem  dokła
dnie się obznajomić. Na pierwszy raz poprzestanę na 
skreśleniu mniej więcej ogólnego ob razu , do później
szych notatek  zostaw iając szczegółowe spraw ozdania 
z niektórych klin ik  tutejszych.

W ykłady teoretyczne odbywające się w dwóch 
am fiteatrach szkoły lekarskiej (Ecole de M edecine), 
dzięki łatwości słowa i “Zajmującemu ^sposobowi przed- i 
staw ienia rzeczy, jak i tutejszych profesorów7 cechuje,

podniecenia. Takim  osobom należy zabronić picia k u 
mysu podczas wielkich upałów i ostrożnie używać ty l
ko kum ysu słabego.

Podobnież baczyć, należy, czy kumys u osób uspo
sobionych do suchot i suchotników zwłaszęza na  gvu- 
źlicę cierpiących nie spraw ia zbytniej suchości błony 
śluzowej i czy nie powiększa drażliwości błony śluzo
w ej, a  przez to czy nie wywołuje sucliego nię.oząeego 
k asz lu , który sam przez się może stać się powodem 
przyspieszonego tę tn a , oddychania i pi*zekrwienia ptuc.

Co się tyczy py tan ia : czy kumys można zalecać 
w7 okresie rozm iękczenia? to lubo w tej mierze mamy 
skąpe spostrzeżenia, można jednak  śmiało powiedziejś' 
że naw et przy istniejących jam ach w płucach użycie 
kum ysu może być pożytecznem, jeżeli spraw a choroby 
je s t niejako w zawieszeniu. “N atom iast użycie kum ysu 
przy obszernych zniszcżpniacb m iąższu płucnego lub też 
rozległej serowatej przem ianie tegoż, jest rączej szkodli
wem niż pożytecznem.

Przy leczeniu kumysowem właściwie zastosowanem 
zm niejszają się i słabną w7szelkie objawy suchot p łu 
cnych lub gruźliczych. Chorzy lepiej w y g lą d a ją , tyją, 
p rz y b ie ra ją  na w7adze, tętno  opada, ciepłota c ią ła  zniżą 
się, poty nocne zm niejszają się lub  zupełnie u s tę p u ją : 
słow7em gorączka ustaje. Podobnież duszność i kaszel, 
a  jilwociny się- zmiejszają. Chorzy dosta ją  chęci do 
ja d ła ,  nab ierają  s i ł ,  u sta je  bezsenności przyczem nie
raz objawy akustyczne świadczą o znacznem polepsze
niu zmian chorobowych w płucach. W szystko to  nastę t 
pu je  w ciągu 4— 8  tygodn i, czego prty<żadnem  innem 
leczeniu nie spostrzegamy. Rzecz p ro s ta , iż tak ie  po
m yślne sku tk i tem  łatw iej dają  się osiągnąć, im cho
roba  słabiej je s t  rozwiniętą. P rzyk ład  wyleczenia k u 
mysem suchot, a przez to  samo i zapobieżenie rozwija
niu  się na  icli tle  suchot gruźliczych sposobem zatoru  
włosowatego (embolia cap illaris)  wytwarzającego gru- 
zełki przez przenoszenie m asy serowatej, można obja
śnić powiększoną żywszą wymianą m a te ry i, k tó ra  ze
zw ala! na opanowanie znacznych mas serowatych 
w ustro ju  posiadającym  większą dzielność u tleniania.

Za praw idło przy le ż e n iu  suchotników kumysem 
przyjąć n a leży : jeżeli ciepłota łoiała podczas dnia nie 
opada,»jeyeli waga ciała w pierwszych 1 0 —1 2  dniach nie 
powiększa się, a bladość tw arzy nie u sy p u je , to  użycia 
kum ysu należy zaprzestać. Rzecz p rosta , iż przy lecze
niu kumysowem przewlekłych cierpień narzędzi odde- 
chania nie należy zaniedbywać miejscowego i ogólnego 
leczenia według ogólnych zasad.

m ogą hyc zawsze słuchane z korzyścią i przyjemnością. 
T a r d i e u ,  H a r d y  i P a j ó t  pod tym  względom sto ją  
na  pieTwszem miejscu. Przyznam  się-, iż z niejakiem  
niedWSerzaniem  siadałem  na ławkę w sali wykładowej, 
gotując się zawczf.su usłyszeć b redn ie , przeplatane 
dowcipem i blagą. xVtoli przekonałem  się , -że je s t ina
czej ; profesorowie tu te js i wcale n ie 1 są •zacofani pod 
względem pojęć naukow ych, owszem może za wiele 
gonią za nowością. Obok nazwisk niemieckich i angiel
skich badaczy słyszałem  przytaczane imiona B o j a n u s a ,  
J  a k ó b o w i c z a, S n i a d e c k i e g p* II  o y c r  a , T e i c h- 
m a n a ,  S z o k a 1 s ki  ęfg ol  H i r s z f e l d a  i innych. 
Dojść przejść obok pierwszej lepszśj ksiegafn i, aby się 
przekonać, ile dzieł z niem ieckiego, angielskiego, wło
skiego na  język francuski przełożono w najnowszym 
czasie. Żyłka do nowych wynalazków i odkryć to nie
jako choroba w krew  wszczepiona. Nie masz nieszczę
śliwszej isto ty  nad  k an d y d a ta , co się* o stopień do
k to rsk i ubiega. Nigdy nie w ie, z jak ich  profesorów
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Lubo nic ulega najm niejszej w ątpliw ości, iż le
czenie kumysowe zazwyczaj znacznie polepsza upośle
dzone odżywianie osób skłonnych do suchot i gruźlicy, 
lub  też cierpiących na suchoty; to jednak  stanowczo 
tw ierdzę, iż polepszenie zdrowia tego rodzaju  osób, 
a  nawet w y łażen ie  zupełne może nastąp ić  ty lko w przy
jaznych w arunkach higienicznych i klim atycznych usu
wających szkodliwe nasilenie choroby, lub  też" sprzyja
jących odżywianiu u s tro ju  w ogóle. Do rakich  należą: 
sp o k ó j, czyste powietrze, przebywanie i ruch na ś wie
żom wolnem po w ie trzu , chronienie się od zaziębień 
i s taranne pielęgnowam e chorego. Leczenie kumysowe 
w tak ich  w arunkach może nadać ustrojow i znaczną 
odporność na  wpływy szkodliwe. (C. d. n.)

Kiła  dziecięca.
Ustęp z dzieła Dra Edm. Langleberta p. n. Traite theoriąue et 

pratiąue des maladies ■■yeneriennes.
Tłomaczył W ładysła'" Kochański, kami. med.

I.
Podział kiły dziecięcej. Kiła wrodzona czyli dziedziczna. Wpływ 

ojca. Wpływ matki. Wpływ połączony rodziców. Zarażenie 
matki przez płód. ,Czy kiła trzeciorzędna przenosi się sposo
bem dziedzicznym?
Kiłę wieku dziecięcego dzielimy na dwie oclr lian y :

a) na k iłę  wrodzoną w ściąłem znaczeniu tego wyrazu, 
to  je s t nab y tą  w życiu macicznem i b) k ile  nabytą, 
pow stałą z zarażenia bądź w czasie porodu , bądź 1jeż 
w k ilka  dni po urodzeniu od m am ki lub  innej osoby 
zarażonej.

K iła  wrodzona w ścisłem  znaczeniu ma koniecznie 
- z a  przyczynę dziedziczność, to  je s t wpływ chorobowy 

ojca lub  m atki. Zbadajm y najprzód wpływ ojca i zo
baczmy, jak i je s t udział mężczyzny w zakażeniu płodu.

Po wszystkie czasy m niem ano, że ojciec kiławy 
m usi płodzić dzieci kiławe, naw et po zupełnem  wyle
czeniu się z objawów wenerycznych, podlegając tylko 
wpływowi ogólnemu zakażenia. Pytano s ię : d la  czegóż- 
by nie m iał udzielić kiły  ten , k tóry  może przenieść na  
swego syna zołzy, r a k , suchoty, choroby umysłowe, 
wyraz tw arzy, aż do swych sk łonności, wstrętów i upo
dobań. B ardzo wielu autorów  przyjm uje możliwość ta 
kiego przeniesienia; k ilk a  zaprzecza temu.

*) Wyjątek z całkowitego tłomaczcnia przygotowanego 
do druku.

sk ład ać  się będzie kom itet egzaminujący, a  każden 
z nich m a swoje przekonan ia , swoje poglądy i wymaga 
znajomości ,tego w szystkiego, co w czasach ostatn ich  
na  polu naukowem  zrobiono.

Dzieła naukowe dochodzą rozmiarów ta k  olbrzy
m ich , że p rzerażają  grubością swoją i liczbą zadruko
wanych stronnic. Compendia są zbyt k ró tk ie , zbyt po
bieżne, są one niejako streszczeniem , skorowidzem nau
k i;  z tąd  należy się uciekać do dzieł klasycznych, zbyt 
obszernych i pożądanych d la  specyalisty. W  natłoku  
rozpraw  (theses) zginąć m ożnaę.ztąd  zawsze wielki po
płoch między młodymi adeptam i. Chwytając wszystko 
n a  r a z , tra c ą  z oczu nić przewodnią i, rozpraw iając 
o teoryack nowych, często podstaw  nauki nie znają. 
Uważałem ten  fa k t j^że o ile znajomość anatom ii i fizyo- 
lo g ii, o ile spostrzeganie kliniczne przypadów chorobo
wych są tu ta j wysoko posunięte, o ty le w anatom ii 
pato logicznej, h isto log ii, a naw et w dyagnostyce i m a
t e m  lekarsk i j  dają  się czuć niedostatk i. Prof. R o b i n ,

P a s  s a l  najpierwszy odrzucił je  w zupełności 
P rzed  nim  A s t r u i  już w ykazał różn icę, że zarażenie 
przez ojca je s t daleko mniej częste * mniej pewne, niż 
zarażenie przez m atkę.

Za naszych czasów P. C u  l l e r  i e r ,  w rozprawie 
godnej uwagi, pow stał przeciw przenoszeniu przez ojca 
i za przykładem  V a s s a 1 a , zaprzeczył m u zupełnie. 
P. B o u c h u t  w wybornem swem dziele o chorobach 
dziec i, chociaż nie tak  stanow czo, uważa zarażenie 
przez ojca za wątpliwe. N akoniec p, C h a r r i e r  ogło
sił świeżo w piśmie A r d iw e s  generales liczne spostrze
żenia 1 na poparcie tego tw ierdzenia.

Co do mnie, nie chcę się posuwać tak  daleko. 
Zdaje mi się , że trudno  je s t przypuścić, iż ojciec, 
k tó ry  udzielił swojemu potomkowi rzeczy hardziej nie- 
m ateryalnej i daleko subtelniejszej niż p ierw iastk i cho
robowe, ponieważ p rzekazał mu swoj ch arak ter, sk łon
ności m oralne , zdolności um ysłow e, ażeby powiadam 
nie m iał udzielić mu żafodu choroby, którym  cały jego 
organizm  . est nasiąknięty.

Jednakże, osw abadzając się od wśzelkich uprzedzeń 
i odwołując się do swej pamięci, muszę zaliczyć się 
bardziej do przeciwników zaraźliwości przez o jca; po
nieważ nie widziałem nigdy w długiej mojój p raktyce 
dzieci kiławych pochodzących ojców k iław ych, jeśli 
jrratka nim była  do tknięta  tą  chorobą. Jednakże nie 
śmiem oświadczyć tego stanow czo; ponieważ, lubo z je 
dnej strony doświadczenie osobiste zdajmsię upoważniać 
m nie do zaprzeczenia kile odziedziczonej z o jca, z d ru 
giej znów nie podobna nic zwrócić uwagi na  dość liczne 
T akta, jak ie  posiada n au k a , w których wyłączny wpływ 
ojcą zdaje się być wyraźnie dowiedzionym.

Bądźcobądź m ożna poi, iedzieć , że zarażem e przez 
ojca jes t. wyjątkiem, zarażenia przez m atkę je s t przeci
wnie prawidłem  ogólnem

Chociaż nie widziałom nigdy ojców kilawych pło
dzących dzieci zarażone, jeśli m atka  by ła  nie kiława; 
za to znów m a tk i, k tóre  nabyły k iłą  przed zajściem 
w ciążę i m ające wyraźne jej objawy w czasie ciąży, 
rodziły dzieci zdrowe. Z arzucano , wiem o tem  dobrze, 
że, chociaż ojciec praw y b j ł  zdrów, m ógł się, za nim  
ukryw ać nie praw y dotknięty  k ila , co zawsze robiło 
wątpliwym wpływ wyłączny m atki.

Lecm obecnie posiadam y f a k ta , k tórym  tego za
rzu tu  zrobić nie można. Spostrzegano kobiety, k tóre  
po nabyciu kiły  przy karm ieniu dzieci kiław ych, ro- 

| dziły odtąd  dzieci C h o re , chociaż wyszły za mąż za

rozwijając poglądy w sposób su i g e n e r is , wszedł w przy
słow ie, bo co ty lko je s t ciem nem , trudnem  i zawikła- 
n e m , n a z w ę l ł o b e n o l o g i i  uzyskało. Przeciwnie w ykład 
Y ulpiana irjest jasnym , zrozumiałym i przystępnym . Śli
czny k u rs 'K lau d y u sza  B e r n a r d a  o zjawiskach życia 
u  roślin i zw ierząt, jak i w Muzeum Anatomii poró- 
wmawczej. w ogrodzie botanicznym  (J a r d in  des p la n -  
teśf) w ykłada , daje wymowne świadectwo o tem  jak  
fizyolog pierwszorzędny może uczynić tę  naukę przy
stępną d la  ogółu. Cóż za cudowne filozoficzne poglądy 
n a  naukę naązę, na organizm , na n a tu rę  całą! Hojnąt 
ręką  sypie on zasiew wiedz#, a forma, w jakiej wypo- 
w iada praw dy n au k i, wykończona, niby dłutem  rzeź
biona, już nic nie pozostawia do życzenia. Jeden tylko 
prof. T a r  d i e u wyrównywa m u wr tym  względzie. 
Je stto  w ykład poważny, pełen tre śc i, nadobnym  wypo
wiedziany językiem.

N iedaw no, bo w początkach M a ja , ob jął k a ted rę  
fizyologii B e c l a r d .  Odczyt wstępny, w którym  mówił
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lu d zi zupełnie wolnych od w szelkiego zakażenia wene
rycznego. Przykłady tego rodzaju nie są  wcale rzadkie 
i  p. D i d a y  w dziele swojem przytacza liczne spostrze
żenia takie bardzo dokładne.

Zresztą zarażenie przez m atkę wypływa z podstaw  
czysto ńzyologicznych. Jakże przypuścić zresztą , ażeby 
p łó d , który j e s t ,  że tak  powiem , nowym organem do
łączonym  do łona m acierzyńsk iego, który ży je , tworzy 
się i pow iększa, zasilając się krwią m atk i, nie brał 
również udziału  w zarażeniu , którego krew bez w ąt
pienia zawiera p ierw iastk i?

Tutaj znowu przedstaw ia się dosyć ważne pytanie. 
Jeżeli zarażenie płodu jest prawie Koniecznem , gdy  
m atka u leg ła  zarażeniu przed zapłodnieniem ; czy tak  
sam o się d zieje , jeżeli zarażenie nastąp iło  w czasie 
brzem ienności ? Spostrzeżenie odpowiaci a, twierdząco  
na to pytanie. Jednakże autorowie robią w tym  w zglę
dzie pewne zastrzeżen ia , opierając się na uwagach teo 
retycznych, zaczerpniętych ze sposobu wzrastania płodu  
i  różnych stosunków, które przez czas życia płodowego  
łączą zarodek z matką. P. D i d a y  u trzym yw ał, że k iła  
nabyta bądź przed czwartym tygodniem , bądź po sie
dmiu m iesiącach nie powinna m ieć żadnego wpływu  
sw oistego (specyficznego) na plód. P . I t i c o r d  ze swej 
strony wątpi o m ożliwości zakażenia p ło d u . gdy zaka
żenie m aiki następuje później, niż w szóstym  m ie
siącu. Chociaż niektóre faktflzcłajd  się usprawiedliw iać 
ten  sposób w idzen ia , skłonniejszy jestem  do przyjęcia  
zdania p. C u l l e r i e r a ,  który sąd zi, że k iła  m~że być 
odziedziczoną w lią g u  całego okresu życia płodowego, 
gdy m atka ulegnie zarażeniu. Ze p łód m a coraz w ię
ksze praw dopodobieństw o, iż uniknie zarażenia ay mia
rę tego, jak ciąża zbliża się ku końcoAvi, to  się rozu
m ie ; lecz utrzymyAATać,j. że zarażenie płodu już nie mo
że nastąpić po Gym lub 7ym m iesiącu brzem ienności, 
to  podług m nie sprzeciw iałoby się zupełnie prawom  
rozwoju: albow iem , je ś li jest praAvdą, że av ostatnich  
czasach życia Avewnątrz m acicznego istn ien ie p łodu staje  
się coraz więcej niezależnem  od m atk i; również nieza
wodną je st  rzeczą , że zm iana w krążeniu krwi n astę
puje dopiero w ostatn ich  chw ilach , że Avięc aż do OAvego 
czasu nie m ożnajzaprzeczyć niebezpieczeństAva zarażenia.

P . prof. D e p a u l  przypuścił p ienvszy, że gdy 
m atka jest zupełnie zdrową i k iła  przenosi się na dzie
cko tylko od ojca i tylko ay chwili zapłodnienia: płód  
s a m , chory przez peAvien c z a s , m oże z kolei zarazić 
m atkę w czasie pobytu w macicy. Ten sposób zaraże
nia jest teraz przyjęty przez wielu autorów i- stw ier-

o stanow isku profesora uniw ersytetu, rozAvijając m yśl, 
iż on powinien być p r z y j a c i e l e m  i k i e  r ó w n i k i e m  
m ł o d z i e ż y ,  że ją  pOAvinien garnąć do s ie b ie , zachę
cać do pracy, do badań i odkryć noAvycb, w którym  
nadto Avykazywał ważność fizyologii i jej sta"owisko  
obecne w nauce lekarskiej, AvyAVołał huczne i zasłużone  
oklaski. N ie m ogę poAviedzieć, aby prof. P a j ó t  słu 
sznie rzęsiste braAYO co lekcya odbierał. Kto przez całą  
godzinę praAvi doAvcipy dosyć t łu s te , k to użyAva aktor
skich gestÓAv, kurczy się we dwoje i czasam i choAva za 
ta b licę , ten  prędzej zdatny je s t  na kom ika, niż na 
profesora w uniAveisytecie. N ie jestem  zupełnie za wy
kładem  suchym , ow szem , urozm aicenie go stanowi 
jeden  z najAvażniejszych przym iotów w ykładającego; 
aleć możnaby ó a y  w ielki fakt sm arowania palca oliAvą 
przy badaniu Avewnętrznem wypoAviedzieć dajmy na to 
w 10 m inut, lecz nie poświęcać mu całej godziny.W pra- 
w ia to niektórych słuchaczów  w zachw ycenie, ale czy 
s ię  zgadza z powagą n au k i, nie sądzę. Prof. H a r d y ,

dzony faktam i sianowczem i. Trudnoby było nawet 
zrozum ieć, ażeby m iało być inaczej. Jak przypuścić 
z r esz tą , ażeby k iła  "e przechodziła z płodu na m atkę  
w ten  sam  sposób , jak to się odbyw a, gdy m atka za
razę udziela p łodow i? P rosty rozsądek w ystarczy do 
wykazania tego punktu teoryi.

K iła tak udzielona objawia się dopiero po poro
dzie i  przedstawia też sam e objaAvy, jak  zwykła, z tym  
w yjątk iem , że brak tutaj wrzodu kiłowego (szankra) 
pierAvotnego. Zdarza się jed n ak , jak to dostrzegł M el
chior R o b e r t ,  że zaród k iły  osłabiony ay płodzie nie 
odznacza się na m atce cecham i tak wyraźnemi. N iek ie
dy po pierwszym  porodzie kobieta, aż dotąd o ty ła  
i św ieża , b led n ieje, żółknie i  wyniszcza się. Każda no- 
AYa ciąża staje się d la  niej źródłem  AYycieńczenia coraz 
w ydatniejszego i  w ciągu kilku la t Avyraz jej tak  się  
zm ienia , że trudno ją  poznać. „Takie sm utne następ
s t wa,  powiada M elchior R  o b e r t ,  m ają źródło w cho
robie p ło d u , która, nie przechodząc zupełnie na m atkę, 
wyAYołuje jednak wnływ chorobowy, którego następstw a  
częstokroć nie dają się  już sprostować. “

Zapytywano jeszcze , czy człoAviek spółkujący  
z kobietą ciężarną może udzielić chorobę płodow i, nie 
zaraziwszy m atki. Chociaż na to pytanie odpOAviadali 
twierdząco niektórzy au torow ie, jak B l e g n y ,  H u n t e r  
i N i s b e t t ;  w yznaję, że trudno przyjąć ten  sposób za
rażen ia , niedostępny zresztą dla AYszelkiego badania  
fizyologicznego. Raczej przypuściłbym , że av spostrze
żeniach przytaczanych na poparcie tego twierdzenia, 
m atka wskutek usposobienia nabytego lub dziedzicznego  
b y ła  bezpieczną od zarażenia; podobnym sposobem  jak  
w id zian o, że płód d osta ł ospy, chociaż m atka uniknęła  
jej dzięki skutkom  ochronnym krowianki.

T o , co pOAviedzieliśmy o wpłyAvie odosobnionym  
ojca i m atki na zakażenie p ło d u , pokazuje widocznie, 
że niebezpieczeństwo jest w iększe dia tego ostatniego, 
jeś li jedno z rodziców je st  dotknięte k iłą  w czasie za
płodnienia. Zachodzą tu  jednak pewne różnice. Jeśli 
ojciec i m atka m ają w tym  czasie przypady drugorzędne, 
osutki kiłoAve (syphilides) , lepieże (plaąues muątieuses); 
jeś li ob o je , że się tak  AATyrażę, m ają k iłę  ogólną zu
pełną: płód koniecznie u legnie zarażeniu. Lecz ina
czej się dzieje, je śli oboje m ałżonkoAńe, lub  tylko  
m atka, m ają k iłę  zadawnioną i rzeczyw iście będącą tylko  
w stanie ukrytym . Jest w tedy pewne prawdopodobień- 
stAvo, że p łód uniknie zakażenia , co się również może 
zdarzyć, jeś li k iła  rodziców, chociaż świeża, leczona b yła  
środkam i energicznem i i d ługi czas.

mówiąc o chorobach p łuc i - serca, stara się  przedstaAvić 
porÓAvnawczo zdania autorów n iem ieckich , francuskich, 
i tak  d a le j , rozbiera obszernie anatom ią patologiczną, 
sym ptom atologią i d yagnostykę; ale terapia zwykle byAva 
dość ogólnikowa i pobieżna. (C. d. n.)

* Kontradmirał angielski Ryder obmyślił bardzo pro
sty p r z y r z ą d  do r a t o w a n i a  r o z b i t k ó w  na morzu, 
a mianowicie zastąpienie poduszek Avłosianycli, należących 
do pościeli marynarzy, poduszkami napełnionemi sproszko
wanym korkiem. Każda z takieb poduszek może utrzymać 
na wodzie jednego człowieka, i mniej od Avłosianych kosztuje. 
Admiralicya angielska wysłała kilkadziesiąt takich poduszek 
na próbę dla flotylli nadbrzeżnej kanału La Manche, pomi
mo iż nie Avątpi o ich praktyczności.

--------•f5V8A£'Ti<--------
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Pewną je s t rzeczą, że k iła  coraz trudn ie j prze
nosi się na  płód w m iarę tego, .,ak je s t dawniejszą. 
R i c h e r a n d  i po ni m p. R i c o r d  utrzym yw ał naw et 
że k iła  trzeciorzędna nie może ta k  często się udzielać 
ja k  d rugorzędna, i że przeradza się w tedy w zołzy. 
W yraziliśm y już nasze zdanie w tym  względzie i uzna
liśmy, podobnie ja k  p. B a z i n ,  że to  przypuszczenie 
sprzeciwia się doświadczeniu i zasadom patologii ogólnej. 
„K ilka razy, pow iada M elchior R o b e r t ,  przyzwany 
byłem  do leczenia przypadów drugorzędnych bardzo 
w ydatnych u dzieci, k tórych ojciec od daw na m iał 
kiłę  trzeciorzędną." P . B a s s e r e a u  pom ylił się więc, 
przypuszczając , że u noworodków dotkniętych k iłą  dzie
dziczną okazują się zawsze te  same przypady, ja k  te  
k tó re  m ieli ich rodzice w chwili, gdy je  płodzili

Z darza się dość często , że rodzice kiław i płodzą 
dwoje lub  tro je  pierwszych dzieci kiław ycb, poczem 
następne dzieci są zdrowe. W idziano naw et dziecię zdro
wo urodzone, podczas gdy rodzące się .przed  niem i po 
niem było k iław e, chociaż s tan  zdrowia rodziców po
zosta ł ten  sam. Pierwszy z tych faktów dowodzi, że 
k iła  daje się wyleczyć. D rugi pokazu je , że dziedziczność 
kiły  nie zawsze je s t konieczną i że może podlegać, jak  
sam a choroba, przerwom  mniej lub  więcej długim , k tó 
rych oznaczenie i przyczyny są d la  nas nieznane. (C d. n.)

-------- 3-2/2-S"--------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

F A R M A K O L O G I A ,

C .  B in z :  O szkodliwości w ielkich dawek chininy 3).

Praw ie powszechna zgoda panuje dzisiaj co do 
daw ek chininy. Przekonano się , że mało pom aga ten  
alkalo id  podaw any co dwie godziny w ilości ' / „ — 1  zrn, 
najpewniej sku tku je  w jednej lub  dwóch daw kach po
1.0— 1.5 grm . zażywany w czasie zwolnienia gorączki.

To, co w leczeniu częstokroć pom aga, może natu - 
ra lm e czasam i zaszkodzić. Pom ijając doniesienia z da
wnych czasów o korzyściach i szkodliwościach chininy 
od roku  1642 zestawione w monografii R. W  e n  z a -), 
tudzież wykluczając przypadki o trucia  wielkiemi da
wkami, m ożna sk u tk i je j ujemne wyliczyć ja k  następuje:

1) Z a b u r z e n i a  w u k ł a d z i e  n e r w o w y m  
i s e r c u .  Giacomini przytacza (w A n n a li u n w ersa li di 
m edicina  Vol. 97, 1841, s tr. 389) przypadek, w którym  
chory przez zapomnienie zam iast nadw inianu potasowe
go (eremor ta rta ri)  zażył 3 drachm y siarkanu  chininy 
( 1 0 , 8  grm .) na  r a z , poczem prócz innych przypadów 
pojaw ił się b rak  przytom ności, a wzrok i słuch przygasł 
n a  d ługi jeszcze czas po odzyskaniu tejże.

Podobne przypadki są częste w lite ra tu rz e , ja k 
kolwiek w przeważnej liczbie nie są  czyste: T ak  np. 
B e t  z podaje 4  p rzypadk i, gdzie pow staw ał tężec po 
m iernej dawce chininy, w której a to li Febling wykrył 
później strychninę 3).

Chinina w wielkich daw kach je s t truc izną  dzia
ła jącą  na  serce, bo poraża je, podczas gdy małe daw
k i podniecają ruchy  serca. Po śmierci w skutek chi
niny serce pozostaje w rozkurczu i nie oddziaływa na

3) Deutsche Klinik 1871, Nr. 46
2) Die therapeutische Anwendung der China u. ibrer 

Alkaloide. Tubingen 1867.
3) Schmidts Jahrbiicher t. 77 i 78. S. 308 i 25.

grom ło. Przy badaniu drobnowidowem w łókna mięsne 
okazują się zm ienionej treść  ich nie jest już ta k  je 
dnostajna i przeźroczysta, jak  w stan ie  prawidłowym.

Często je s t bardzo ważną rzeczą podtrzym ać 
i podniecić czynność se rca , ja k  np. w zapaleniu p łuc 
dławcowem. Zmiany w u tk an iu  płuc powiększają p iacę  
se rc a , a gorączka nie sprzyja odżywianiu serca. Otóż 
doświadczenie w ykazuje, że chorzy na zapalenie płuc 
um ierają  w skutek porażenia se rca , wyjąwszy rzadkie 
przypadki, gdzie sam a gorączka lub  samo zapalenie płuc 
sta je  się przyczyną śmierci. 3) Jasko lw iek  wybitnym  
je s t sku tek  chininy na  początku zapalenia p łuc przeciw 
gorączce i ropieniu 2J, na  co k ładzie przycisk J u r 
g ę  n s e n t o  znów są p rzy p ad k i, w których ten  a lk a 
loid w tak ich  okolicznościach szkodzi. Ostrożnym być 
potrzeba także wtedy, gdy je s t w ada serca utworowa 
z upośledzeniem  jegc czynności, a  wielkie dawki chininy 
podawać wypada W  każdym razie większe je s t niebez
pieczeństwo po chininie, niż po naparstnicy.

2) Z b o c z e n i a  s ł u c h u .  Przytępienie słuchu 
i podobne zboczenie występujące czasami po daw kach 
gram ow ych, trw a ją  zwykle zaledwo k ilka  dni. Go do 
głuchoty B r i ą u e t  podaje, ze g łuchota trw a  ta k  długo, 
ja k  szum w uszach. M. M a i l l o t  3) k tóry  leczył około 
6000 chorych chininą w wielkich dawkach , potw ierdza 
zdanie B riąueta , ale  przytacza jeden p rzypadek , gdzie 
po trzeebkro tnem  podaniu chininy w ilościach 6  grm . 
słuch u s ta ł na  zawsze.

Z dwu przypadków opisanych w dzienniku, the 
L a n c e t  z r. 1840 str. 639. w jednym  głuchota trw ała  
tylko 3 tygodn ie , w drugim  u 60-letniej kobiety u trzy 
mywała się stale. IlosM chin iny  nie by ła  przytoczona 
w żadnym z tych przypadków. Następnie na  str. 786 
jest wiadomość o kobiecie, k tó ra  z powodu silnego 
zapalenia oskrzeli i ropnia p łuc w przeciągu 7 miesię
cy wyżyła 8  unc. chininy. G łuchota w tym  razie zmniej
szała  się w m iarę, ja k  dawki zmniejszono, aż wreszcie 
zupełnie u stąp iła  ,' kiedy przestano je  podawać. ,

3) Z b o c z e n i a  w m o w i e .  W  dzienniku L a n ce t  
z r. 1840, na  str. 231 opisany je s t p rzypadek , w k tó 
rym  kobieta cierpiąca n a  macinnicę u trac iła  mowę na  
24 godz ,.y po zażyciu 12 ziarn chininy. W zrok i słuch 
pozostał niezmieniony, a  zimnica ustąp iła . Tamże je s t 
w zm ianka na str. 307 o p rzypadku , \\ k tórym  kobieta 
30-letn ia , nie m ająca macinnicy, po zażyciu „znacznej 
ilości" chininy, pozbawioną by ła  mowy przez 12— 14 
godzin. Przytom ność i oddech nie okazały w tym  razie 
żadnej zmiany.

M i l i n g  opisał w czasopiśmie „Caspers W ochen- 
sć h r ift11 z r. 1845. na str. 216 p rzypadek , w którym  
chłopiec 1 2 - 1  etni z powodu zimnicy dosta ł „za 2 V2 sg r ja  
kory chinowej, poczem nagle s trac ił zim nicę, ale też 
i mowę. W szystkie zabiegi lecznicze pozostały bez 
sk u tk u : dopiero kiedy po roku  znowu czw artaczka wy
buchła , powoli wróciła mowa. Tą razą  leczono zimnicę 
przetw oram i am oniakalnem i. Tenże au to r opisuje cho
robę dziewczyny, k tó r a , pozbywszy się za pomocą chi
niny zimnicy, dosta ła  chrypki na cały rok. Potem  wy
s tąp ił kaszel nieżytowy z gorączką, w ciągu którego 
głos widocznie powrócił.

4) Z b o c z e n i a  w z r o k u .  B r i ą u e t ,  k tóry  ze 
współczesnych lekarzy najwięcej rob ił doświadczeń chi 
n in ą , mówi w swojem dziele str. 168, że czterech

’) Tagblatt der Rostocker Versammlung 1871. S. 111.
2) Deutsche Klinik 1869, N. 17.
3) Lekarz miejscowy z Algieru, który napisał mono

grafię o tamtejszej zimnicy.
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chorych nabaw iło się ślepoty niezupełnej, zażywając po 
3 — 5  grm. siarkanu  chininy na  dobę przez k ilka dni. 
Dwa razy ślepota trw a ła  tylko dzień; w trzecim  przy
padku  trw ała  d łu że j; a w czwartym ustąpiła dopiero 
w końcu miesiąca. Zwyczajne zboczenia wzroku u stę 
powały nagłe, a dłużej utrzym yw ały się wtedy, gdy już 
przedtem  istn iało  osłabienie w zroku, albo gdy dawka 
chininy była nadzwyczaj w ie lk ą ; w żadnym  przypadku 
nie w idział ślepoty zupełnej i nieuleczalnej.

G r a f e  ogłosił w swojem Arcbiwie z r. 1857, III, 
s tr. 396 dwa przypadki ślepoty po zażywaniu chininy. 
Chory cierpiący zimnicę zażywał przez tydzień po dr. 
dziennie siarkanu  cbiuiny, a w następnych k ilku ' tygo
dniach mniejsze daw ki, razem  około 6  dr. (2 1 , 6  grm.) 
Już  po pierwszych dniach okazała się wysokiego sto
pnia g łu ch o ta , a przy końcu drugiego tygodn ia , ;dy 
zimnica u s tą p iła , nasta ło  osłabienie w zroku, ta k  że 
chory z trudnością czytał zwyczajny d ru k , a prawem 
okiem m ógł zaledwie w zarysach rozeznawać większe 
przedm ioty. Przedtem  m iał wzrok prawidłowy. N astęp
nego miesiąca oko lew e bez wszelkiego usiłowania wró
ciło do stanu  praw idłow ego, a prawem okiem mógł 
chory czytać tylko większy druk. G r a f e  w miesiącu 
sierpniu nie m ógł wykryć żadnych zmian miejscowych, 
a  siedzibę choroby odnosił do naczyń m ózgu, w k tó 
rych się mogły nagrom adzić c iałka barwikowe.

R obotnik 37-letni cierpiący zim nicę, prawie cały 
rok  z m ałem i przerwami zażywał chininę po 15 zrn. 
dziennie, stopniowo coraz wircej, tak, że razem wyżył 
około uncyi. Gdy dostaw ał o y3 część codziennie wię
cej , pow stał szum w uchu praw em  bez głuchoty, na
stępnie osłabienie w zroku , poczem n as ta ła  w kilku  
dniach zupełna ślepota na  prawem  oku. Lewe oko zu
pełnie było zdrowe. W  trzy  miesiące potem  nic szcze
gólnego nie w ykryto wziernikiem. W tedy pijaw ką sztu
czną H eurteloupa upuszczono 4  unc. krwi na skroniach; 
w dwa dni potem  m ógł już chory widzieć ruchy ręki. 
W  przeciągu 6  tygodr powtórzono upust krwi jeszcze 
5  razy, poczem chory mógł już czytać drobny druk, 
a  wzrok się jeszcze poprawiał.

5) K r  w7 o t o k i  i wy  r z u t y .  W  G azette des hó- 
p i ta u x  1861, str. 30, podane są 4  przypadki krw otoku 
z płuc po m iernych dawkach siarkanu  chininy. W na
stępnym  num erze tego pism a str. 90 przeczył takiem u 
tłom aczeniu lekarz z A lg ieru , u trzym ując , że chinina 
zmniejsza ciśnienie śrocłnaczynne. Przeciwnie w k ilku  
przypadkach krw otoku z prostnicy w skutek  czerwonki 
m iała  się nawet okazać skuteczną chinina zadaw ana w la- 
watywach. 4 przypadki plamicy (p u rp u ra  hacm orrhagica) 
podane w G az. des M p ita iix  1867, s tr. 31, tem  się 
odznaczają, że już  m ałe dawki po 10— 15 cntg i. co 6  
godzin okazały się bardzo skutecznemi. W edług opisu 
choroby podanego przez G a r r a w a y a  dosta ła  chora 
po 2  drach, chininy obrzm ienia tw arzy i członków, 
w yrzutu różycowego z następnem  łuszczen em , co się 
ponowiło po powtórzeniu leku. R. L i g h t f o o t  opisał 
też podobny przypadek.

6 ) Co d o  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  to  już 
dawno B i n z  odradzał podawać wielkie dawki chininy 
podczas gorączki ’). W edług dośw iadczeń, k tóre  pod 
k ie ru n k iim  H o p p e - S e y  1 e r a  uskutecznił M a n a s -  
s e i n  2), u  zw ierząt gorączkujących b rak  je s t w soku 
żSaAkow.ym nie traw iennika (pepsyny), ale kw asu wol
nego. U człowieka zapewne też je s t nie in acze j; ztąd  
d„je się wytłumaczyć instynktow e żądanie gorączkują

*) Yirchows Archiv t. 51, str. 25.
2) Tagblatt des Rostoeker Yersammlung 1871, str. 113.

cych, by im podawano napoje kwaskowate. Sole chini
nowe ulegają łatwo w essaniu w słabo kwaśnym rozczynie, 
podczas gdy w proszku osobliwie siarkan  cłu iny. 
z powodu owego b rak u  kw asu sprowadza silne zadra" 
żnienie przewodu pokarmowego.

7) N e r k i  i p r z e w o d y  m o c z o w e  doznają cza
sem zapalen ia, ponieważ chinina wydziela się moczem. 
B riąu e t opisuje p rzypadek , gdzie po 4  grm . chininy, 
zapalenie pęcherza w ystąpiło wśród gwałtownej gorą
czki. Tymczasem ten  sam  au to r podaje , że chinina 
była skuteczną w ilości 1 — 2  gramów w zapaleniu pę
cherza. W 2ch przypadkach zmniejszyły się bole i ro 
pienie, a -w trzecim  nastąp iło  bardzo szybko wyzdro
wienie.

B i n z  uw ażał u mężczyzny 72-letniego, że po za
życiu 3,4 grm. w przeciągu 48 godzin n astap ił lekki 
ból w okolicy pęcherza i nieznaczny ból kurczowy przy 
oddaw aniu m oczu, co ustąp iło  w kró tce, gdy chininę 
usunięto.

Z tego, co się pot edziało , w idać, że niebezpie
czeństwo po wielkich daw kach chininy nie je s t znów ta k  
znaczne. W porównaniu z zabój czerni następstw am i 
uporczywej gorączki z ceclią zapalną albo gnilną je s t  
ono nadzwyczaj m ałe ; ale po trzeba je  znać , żeby być 
na  to  przygotowanym N ajtrafniejszem  w tej m ierze 
zdaniem jest to ,  co powiada G r a e f e  w końcu wzmian
kowanych opisów ch o ró b :

„Ta okoliczność, że w W kL dawki chininy spro
w adzają porażenie nerw u wzrokowego, nie powstrzym a 
zapewne żadnego rozsądnego lekarza od śmiałego sto
sowania tego środka ta m , gdzie je s t wskazanym. W tym  
celu nie byłbym  opisywał tych dwóch przypadków. 
Choćby się naw et z różnych stron  znalazły podobne spo
strzeżenia, skoro już raz uwagę zwrócono na ten  przed
m io t, ja k  np. obecnie na  niedowidzenie tytuniow e; to 
w każdym  razie byłyby to tylko w yjątki w porów naniu 
z ogrom ną liczbą ty c h , którzy się cieszą błogiem i sku 
tkam i chininy.

B r  BuszeJc.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* M o m i s y a  s a n i t a r n a  m. K r a k o w a  na posie
dzeniu swojem odbytem dnia 27 Lipca r. b. rozstrząsała 
szczegółowy projekt założenia S z p i t a l a  b a r a k o w e g o  
d l a  c h o r y c h  e p i d e m i c z n y c h .  Nie potrzebujemy się 
tym razem rozwodzić nad niezbędną dla miasta naszego po
trzebą takiego szpitala, o której pisaliśmy w Nrze 12 Dwu
tygodnika Higieny publicznej krajowej." Co do projektu 
przedstawionego na posiedzeniu komisyi san itarnej, nadmie
nimy, że JP . N o w i c k i ,  naczelnik budownictwa miejskiego, 
wysłany kosztem miasta do L ipska, zbadał dokładnie na 
miejscu szpitale barakowe, dla zwiedzenia których zjeżdża
ją się obecnie technicy i leitarze z różnych okolic. Szałasy 
szpitalowe lipskie dwojakiego są rodzaju: jedne z wszelką 
wygodą, a nawet ze zbytkiem urządzone, które dla naszych 
funduszów miejskich byłyby zbyt kosztownemi; inne tym
czasowe , naprędce zbudowane, które znowu nie byłyby dość 
trwałe. JP. N o w i c k i  zaprojektował obecnie dla naszego 
miasta szpital szałasowy na 32 łóżek, pod względem wygód 
zajmujący miejsce pośrednie pomiędzy owemi ostatecznościa- 
m i, a którego koszt ma wynieść 11,500 złr. P od  wzglę
dem najważniejszej kwestyi, tj. czystości powietrza utrzy
mywanej przez wentylacyą, tudzież wielu innych szczegó
łów urządzenia wewnętrznego, szpital ten stanowić będzie 
zapewne znaczny postęp w porównaniu z istniejącemi szpi
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talam i krakowskiemi. Zachodzę tylko niejakie wątpliwości 
co do możności utrzymania w nim potrzebnej dla chorych 
jednostajnej ciepłoty podczas mrozów; wątpliwości te po 
części usunął JP . Nowicki swemi objaśnieniami. Następnie 
nastręczało się py tan ie, co do m iejsca, gdzie szpital ten 
ma być zbudowanym. Komisya sanitarna nie mogąc się zgo
dzić co do tego punktu , poruczyła bliższe rozpatrzenie się 
w proponowanych miejscowościach osobnemu podkomitetowi 
który jej zdał sprawę ze swych poszukiwań na posiedzeniu d .2 . 
Sierpnia r. b. Ostatecznie okazało się , że najstosowniej szern 
miejscem będzie t. zw. „Maślakówka" , a mianowicie część 
zachodnia tej posiadłości m iejskiej, na Kleparzu położonej, 
odgraniczona z dwóch stron Rudaw ą, z wejściem od ulicy 
Łobzowskiej. Referat w tój sprawie wnieść ma Dr O e t t i n g e r  
na najbliższśm posiedzeniu pełnem Rady miejskiej.

* B i b l i o t e k a U m i e j ę t n o ś c i  p r z y r o d n i c z y c h .  
Pod tim  napisem ma wychodzić w mieście naszem pod re 
dakcją  JP. Ludwika M a s ł o w s k i e g o  zbiór tłomaczeń cel
niejszych dzieł zagranicznych, popularyzujących nauki przy
rodnicze. Komitet redakcyjny ma się składać z kilkunastu 
najznakomitszych przyrodników polskich i profesorów Uni
wersytetu krakowskiego, warszawskiego i lwowskiego.

Szczerze pragnąc powodzenia przedsięwzięcia tak po
żytecznego a nawet niezbędnego, życzymy, aby ściśle spełniany 
był p r o s p e k t  wydawnictwa, zapowiadający baczną uwagę 
pod względem wyboru dzieł mających się tłum aczyć, jakoteż 
pod względem c z y s t o ś c i  j ę z y k a .

* W ie d eń  1 Sierpnia. Grono profesorów nauk le
karskich uchwaliło potrzebę 3ciej k l i n i k i  p o ł o ż n i c z e j  
k tóra będzie pod kierunkiem prof. Gustawa B r a u n a .  Po
dobne pomnożenie pożądanem byłoby i co do innych klinik. 
Prócz tego ustanowiono k l i n i k ę  o t j a t r y c z n ą ,  w której 
naprzemiany wykładać będą: jednego roku prof. G r u b e r ,  
drugiego roku prof. P  o 1 i t  z e r. N iektóre dzienniki wiedeń
skie uważają urządzenie takie za potworne; zdania tego nie 
podzielamy, gdyż wiemy z doświadczenia, że np. w D orpa
cie w podobny sposób dwócli profesorów na przemiany wy
kłada w klinice lekarskiej s ta łe j, a skutki takiego urządze
nia okazały się dobre.

* W łoski lekarz i hygienista dr. Mantegazza wykazał, 
że o l e j k i  w o n n e  i p a c h n i d l a  posiadają w większym 
lub mniejszym stopniu własność zgęszczania tlenu w powie
trzu. Ów zgęszczony tlen , nazwany ozonem, ma własność 
niszczenia ciał organicznyeh, utleniając je ,  lub zamieniając 
na inne związki chemiczne. Ozon niszczy miazmaty i uno
szące się w powietrzu zarodki grzybów pleśniowych, które 
chłonięte wraz z powietrzem przez płuca przy oddychaniu, 
dostają się do krwi i powodują różne choroby. W łasność 
zamienienia tlenu na ozon posiadają nie same tyłko płyny 
lotne, lecz także części składowe roślin aromatycznych, ich 
kwiaty, liście i kora. Największą własność-wytwarzania ozo
nu posiadają: terpentyna, olejki lewandowy i bergamotowy, 
jałowiec i woda kolońska. Zmiana tlenu na ozon odbywa 
się najprędzej pod wpływem promieni słonecznych. Kwiaty 
nie mające zapachu nie wywięzują wcale ozonu. Mantegazza 
radzi osobom, mającym przejeżdżać przez okolice błotniste, 
w których szkodliwe wyziewy łatwo mogą spowodować febrę, 
aby suknie swe skrapiały esencjami mającemi silny zapach. 
D la tego to na wsi, gdzie drzewa i krzewy w lasach, a kwia
ty  na polach i łąkach wiele wytwarzają ozonu, pobyt dla 
człowieka nierównie jest zdrowszy niż w miastach.

Ep i d e mi e .
S ta n  _ ospy to K rakow ie  p o  dzień  5  S ierpn ia .

A . W  s z p i t a l u  Śgo Ł a z a r z a :
Po dzień 28 Lipca pozostało ch o ry c h .............................. 16
Od 28go Lipca do 5go Sierpnia przybyło chorych 3

Razem 19

Z tych wyzdrowiało 4, umarło 2 .  . . . razem 6
Pozostaje 13 

_B. W m i e ś c i e  i n a  p r z e d m i e ś c i a c h .
Po dzień 28 Lipca pozostało chorycn

nieszczepionych 8, szczepionych 1; razem 9
Wedle raportu lekarzy miejskich 

przybyło od 28go Lipca do 5go Sierpnia
nieszczepionych 12, szczepionych 4; razem 16

Razem 25
Z tych wyzdrowiało nieszczep. 4 ,  szczep.— , razem 4 

umarło nieszczep. 1 1 , szczep.— , razem 11
Razem 15

pozostaje nieszczepionych 9, szczepionych 1 , razem 1C 
Ospa w szpitalu św. Łazarza dotychczas wcale się 

nie zmniejsza, a co do przyrody staje się nawet coraz 
złośliwszą. W  miesiącu Lipcu zmarło bowiem osób 13 t. j. 
11 mężczyzn a 2 kobiety; wszyscy z wyjątkiem jednego byli 
nieszczepieni. Przj7padki zarażenia się ospą chorych na od
dziale chirurgicznym zdarzają się dosyć często, największa 
zaś lit zha zmarłych dotyczy noworodków i dzieci chorych 
z oddziału położniczego, które umieszczono w tym samym 
budynku, przez styczność posługi szpitalnej nax-ażone są 
w wysokim stopniu na zarażenie się ospą. Czas-hy więc, 
aby m agistrat pomyślał raz już stanowczo o założeniu oso
bnego szpitala dla chorych dotkniętych ospą.7

Liczbę chorych ospowych i śmiertelność w szpitalu 
św. Łazarza od czasu pojawienia się epidemii wykazuje na
stępujące zestaw ienie:

W  Styczniu przyjęto chorych 4; umarło 0.
„ Lutym 55 n 8; „ 0.
„ Marcu n 5) 14; » 3.
„ Kwietniu n 55 12; „ 3.
„ Maju n 24; „ . 4 -
„ Czerwcu » 55 38; 9.
., Lipcu 55 37; „ 13.

—  O c h o l e r z e  w R o s s y i  „Prawit. W iestn.“ po
daje wiadomości następująco: W  Petersburgu było chorych 
7 5 , od 25 Czerwca do 2 Lipca zachorowało osób 281, 
wyzdrowiało 4 1 , umarło 1 2 6 , pozostało 189; w Moskwie 
było chorych 3 6 ; od 22 do 29 Czerwca zacb. 60, wyzdr. 
18, um. 32, pozost. 46. W  gubernii Kijowskiej: w Kijowie 
było chorych 213, od 16 do 23 Czerwca zacb. 145, wyzdr. 
185, um. 67, pozost. 106; w Berdyezewie w t. c. zach. 113, 
wyzdr. 5 9 , um. 31, pozost. 2 9 ; w Humaniu w t. c. zach. 
363, wyzdr, 185, um. 84 , pozost. 94. W  gub. Podolskiej: 
w Kamieńcu Podolskim było chorych 120 , od 14 do 21 
Czerwca zach. 82, wyzdr. 87, um. 59, pozost. 65; w pow. 
Kamienieckim było chorych 38, od 28 Maja do 12 Czerwca 
zach 35 6 , wyzdr. 2 0 5 , um. 98, pozost 91. W  gub. Mobi
le w skiej: w powiecie Bychowskim było chorych 1 7 , od 14 
do 21 Czerwca zacb. 337 , wyzdr. 184 , um. 121 , pozost. 
49; w pow. Czerykowskim było chorych 5 6 , w tymże cza
sie zach. 3 0 9 , wyzdr. 92 , um. 2 3 8 , pozost. 35; w pow. 
Homelskim było chorych 9 0 , w t. c. zach. 4 9 5 , wyzdrow. 
218, um. 194. pozost. 163,

Cholera w  Kijowie.
Jeden  z lekarzy kijowskich pisze do „St. Pete?-b. 

W iedom“. O c h o l e r z e  co następu je : Głownem sie
dliskiem  zarazy je s t m k  scowa Ław ra P ieczerska, k la 
sztor, dokąd corocznie około 2 0 , 0 0 0  pielgrzymów z ró 
żnych stron  cesarstw a przybywa. Zamożniejsi mieszczą 
sie w pokojach gościnnych, ubożsi w innych budyn
kach, a często bardzo na  dziedzińcu pod golem niebem. 
W ielkie nagrom adzenie lu d u , jego nędzne odzienie 
i pożywienie, ja k  również inne niehigieniczne okoli
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czności ściągnęły do Ław ry cholerę, która- tu  z wielką 
poczęła ro zw ija j się szybkością) W  pierwszych dniach 
nie przedsięwzięto żadnych środków, a opisywane przez 
korespondenta sceny na  kory tarzach  Ław ry, przypo
m inają zarazę w A tenach lub czarną śmierć w Floren- 
cyi. TŚa barłogu  przem okłym  od exkrementó\v cholery, 
leżeli natłoczeni na kupę chorzy, um ierający i um arli. 
Posługacze k lasztorn i przynosili tu  nowo zapadłych na 
cholorę a  wynosili um arłych. Po upływie dni kilku, 
w jednej z Jszop urządzono wreszcie rodzaj szpitala. 
Ale w obec tak ich  stosunków żadne środki san itarne 
nie mogą zapohiedz szerzeniu się epidem ii; należałoby 
koniecznie zredukować napływ ający lud do możliwego

minimum, a nie higieniczne wpływy na jak ie  w Ławrze 
je s t wystawiony natychm iast usunąć. (Q . P.J

TSEŚĆ: Z kliniki chirurgie,,uej Prof. Dr. Br y k a  w Kra
kowie. — Kluczenko: Przyczynę1-' do statystyki kaszaka — Lu t o -  
s t a ń s k i :  O działaniu i użyciu leczmczem kumysu oraz o kumy- 
sarniach — L a n g l e b e r t :  Kiła dziecięca.— Przegląd literatury 
zagranicznej. Farmakologia. — Kronika i rozmaitości — Odcinek: 
Do l i ń s k i :  Z teki podróżnej.

11 wl aktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop D /a Forgiti
Sirop du

Dr FORGET
używa się z najpo
myślniejszym skutkiem 
przeciw kaszlom upor
czywym, katarom , ko 
kluszowi, nerwowej iry- 

ti oyl naczyń płacowych i wszelkim  cierpieniom 
piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
kawy jest dostateczną.

Dostać można w P a r y ż u  u D raf ChabIe 
ulica Yivienne, 3fi; ' i r a k o w i e  u pana 
J. Trauczyńskiego i W. iłtedyka; we L wo wi e  
u p. Piotia Mikolasza; w Poznaniu u p. Man- 
kiewicza; w Brodach u p. I M Kullaka, 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w Warszawie.

Dr Stanisław
JAHOŁhOWSKI

zechce się zgłosić 
do R E D A K C Y I

‘ ‘ Przeglądu lekarskiego ‘ ‘
w Krakowie, Mały Rynek, 431, 
po odbiór listu z metryką 
urodzena, za zwrotem kosztu 

ogłoszenia. (4_2)
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S k ł a d  w ó d  m i n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

zagranioznycn,

oraz i ich przetworów

A N T O N IE G O  T E N C Z Y N A ,
' i a  p t  e k a r  z a

w TAK SO W fE.
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J  W entzla w Krakowie, P ilii 
Zdrojowisk galicwsłach i czeskich, zo- 

[ stającej pod opieką i nadzorem komiin- 
[ syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenczyn poleca nad
to kumys codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy- 

[ rządy chirurgiczne.
(108 6 - 4 )

~  u b W u  iW  jtT u u  A J  U u u W J U  iTU’ j 3  h m JIA JW U U U  J b W u  u 0 u o u lA T Jb  iR P J  U lA P A JU V J\ j lA f j l T  U  i f'lAHAJ? J l l  W J C  iA f  J U U U M jt fW łj b lf J U  I K M i U W j  U t T A W u ł J  •d lPJłJUU 'JłiU ł7 JU  W J k  W u l J W A W J U W

S Y R O P Y
Z P O D F O S F O R A .N U  W A P N A  i S O D Y

m

f l  4  H  H F ®  J S  Ł <
1 który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w Suchotach i marnieniu 1 
dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W Paryżu, sprzedają sięjf 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stempel fa-l

bryki P. Swanna, 12, rue Castig one w Paryżu. (11 Ą
W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Korona/ p. J. Trauczyńskiego%

!̂ îmWMnrnPhr.nw.lwvnnpjvinrjm%umr,,nnnrn!w .:nnp-rnnr,onir,r,w.nnr.™,.nnoMr.ninonnnr.on,poov.ncio,i.frnotw'.nnnnnhav™nnr.i,nnon<incn-<cpnnc<vcr.nnnl\«nno.nnn̂ .'y>l'S'§Ŝ !, t



— 310 —

Wielkie pow odzenie mają od 8& 62 r. przez kilka lO O O c y  dobrych skutków
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

p r e p a r a t y  i  i i h e l m a  A b t a

uznane

IV
K-

0  
a n s z a

i najlepsza 
o b s ł u g a

w salonie
fryzyerskim

Wilhelma

A B J  A.
Najlepsze

Mydełko
dO g o le n ia

sz tuka  1 0  cnt., z p rzesy łką 
pocztową 2 0  cnt. 

W szelkie gatunki w ar
koczy, loków, szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włosowych, wykony 
wują się szybko i tanio. Z a
trudniając bowiem przeszło 
20 pomocników, jestem  w 
możności dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić,

Ces. król. austr i kr. węg. uprzyw

w e do nrzebieni.
__ . Najlepszy środek do pobudzenia porostu
N a j t a ń s z a  m . . J  *njmanla włosów.

J  Od wieków znany , lecz trudny do wyrobu a
przezem nie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzeb ien ia , którego 
nigdy nie rnożna było otrzym ąć jako  przedm iotu 
toaletowego przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające.Pomijam  przeto wszelkie przechwałki 
gdyż a £ \  więcej ja k  loco  jiism dziękjzynnych 
są w' mych rękach  i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskonałości m e
go wyrobu

C e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztulfami mych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od
powiednie na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 zir. Jako  pomada słoik elegancki GOc, 
jako kosm etyk 50 ct. Pom ada do farbow ania w ło
sów na czarno lub ciemno w s/.lde alabastro- 
wem słoik l z ł , jako  kosm etyk 50 ct. Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pom ada rezedowa kędzierzawiąca
do wzm ocnienia skóry włosami pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem  1 złr., kosm etyk 30 cnt. 
T y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych lu d /i zawdzięczają swe piękne brody memu 
ś r o d k o w i  i t a  p o r o s t  b r o d y ,  

przez wieloletnie badania praw a natury porostu
aniżeli J H x v  mnf wsnół- brody 1 z Pomo($  starych naukowych dzieł, z pra- 

- • k y 1P litycznego doświadczenia słynnych mężów facho
wych, udało mi się wytworzyć nad^r wyborny 

Środek na porost brody "tęPS 
posiadający skuteczność jako dotychczas uważano 
za niemożebną, aby nawet u młodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem  było, gdyż wielokrotne,1'  próby u rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie je s t najlepszym  dowodem doskonałości 
środka na porost brody.

Słoik z przepisem użycia zł. 1 ct. 80.

Wilhelma Abta 
nieszkodliwy śro

a^l& na;lepszy zupełnie

zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielam 
nauki czesania dam.

UwH(?n. Koboty z wło
sów, które przez długie 
noszenie straciły kolor, far
buję prędko i trwale po 
20 cnt. za łut, według da
nego wzoru.

Polecenia na wszystkis 
strony szybko wypełniam.

S ta d t , Yerlangerte 
K arn tnerstrassę 51 
und Neubau, Neu- 
baugasse 70. W ien.

dek do farbowania
w  I o  s  ó  w .

Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.
P. w . A l i t  fryzyeijpwi i perfum iarzowi w W iedniu.

W yrabiany przez P a n a  środek do farbowania 
włosów nie zaw iera w sobie, jak o  tak i używany, 
żadnych szkodliwych zd ro w iu , lub d la włosów 
i ciała w ogóle, suustancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 m aja 1871.
Z c. k. patologiczno-chemicznego instytutu. 

Przełożony c k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

I)r. J .  F . H eller w. r.
Skutek  tego artykułu do farbow ania włosów 

je s t niechybny, jeżeli śię dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zm ienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą miały tę sam ą barwę.

C e a a .  Pudełko z przepisem  użycia wraz 
z potrzehnem i do farbow ania szczotkam i, misecz
ką, grzebieniem 3 z ł" ,  bez rekwizytów 2 zł. 50ct.
Puefn  fln lu rh n w u n m  godna zalecenia dla dam 
r d i  ,  [Ib IdllH)W dllld do farbowania na czarno
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo
teczką i grzebykiem  l złr.

M H h o  p i ę k n o ś c i
czyli*

śro d e k  u pięk szen ia , sk ó ry
Skutek polega na  zasauach najnowszych badań 

naukowych — l złr.
Prawdziwy wyciąg olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupili orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im n a tu ra ln y 'ich  ko lor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon l złr.

lUaść na odmrożenie prof. Jahnssena.
T a wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odmrożeni? u rąk , u nóg, u- 
szów, nosa, nawet długoletnie cierpienia, którym  
inne środki nie^pomogły, a używana według prze- I 
pisu jest także wybornym środkiem  na uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie, l słoik z prze
pisem użycia 1 zł. 80 cnt.z

Niemniej utrzymuję wszelkie pierwszorzędne tak wiedeńskie krajowe, jak i zagraniczne pa- 
chnidła, speeyaluości, jako to: wszystkie wyroby glicerynowe Sarga; pastę na zęby Dra Pfeffer- 
manuaiK&aiberynową wodę do ust Dra J. G. Poppa ; pulcherinę, francuzką esencyę przeciw łupie
żowi, Eau SuSjiiemie etc.^etc, a w częściowej sprzedaży liczę je taniej o 10% jak gdziekolwiek- 
indzićj, albowiem wszystkie te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam zakupując hurtownie,
a udzielony mi przy zakupnie rabat ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru
ręczy moje dobre imię.

Zamieffliowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem  
należytości poczta, wypełniane bedą bezzwłocznie. *18*2 

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
w salonie fryzyerskim W .  A b t ^ a  . I W ie n ,  r e r l a n ^ e r t e ,  J i i i r M t n e r s t r H s s e  S I .  Fabrik, Neubaugasse Nr. 70.

Ja-kObeż u następujących firm: w '4Wiertniii:'%.~Moll, apt., Tuchlauben Nr. 8; J. Weiss, Tuchlauben; II. Sehiffner, 
Jiigerzeile; PI. HauhngB am Hof* Dr (pirtler, Freiung; J. B. Filz, Stadt, GrabeifnJ. Pbtter, Stadt, Lothenthurmstrasse Nr. 1[S

J Hfjjr" Na prowincjach W lA r itb o w ie : J. Jahn, J. Dóning; w T a r n o w ie ,  W. T. j\. Wielogórski; we L w o w ie ;
P. MikoIaStti, Z. Jlnckcr; w S t a n i s ł a w o w i e ; F- Stecher; w L łn c i i  J. Ilannsteiner, C. SećHak; w W i e n e r - A e u s t a r t t :  
C. Donner apt., R,.Schmucker, R. Koltscharsclr w S » j/l» u rg w : A. Szlamer, A. Schwendrnayer; w d S rń tlcu : J. Burgleitner 
apt., II. Kielbauser, J. Pilz ; w T r y e ś c ie :  J. Fischer; w r e s z c i e  : J. v. Tórok apt., A. Sehadeberg fryz, K. Ilenneseh; 
w l* re s l» u rg u  : F. Ideinrici apt., J. Stóger i Syn, J. Westelłów; w P r a d z e  : J. luirst apt., W. Krausner, B Fraguer, F. Ysotocka, 
R. Schindler, A. Goldschmieth; w l ł i r t tn n :  A W. Wlassek apt ,  ,T. Bodendorfa spadk., J. Lehmann, A. Blumenthal fr.

W szystkie moje wyroby opatrzone są  moją, marką ochronną urzędownie protokołowaną a panowie odbiorcy są  proszeni, 
aby kupując, żądali w yrażnis wyrobów Wilhelma Abta.

w  x x . x x  33 r .  m : a .  b  t
fryzyer, wyraliiacz parfumeryi, właściciel kilku ces. król. przywilejów itd.

^
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Z d r o j e  H a r f t ^ b a d / J d e
Mnhlbrnnn Sclilossbrunn LSprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
I T a r l o k o f l  Rodzime wody lekarskie karlsbadzkie, w skutek nadzwyczaj- 
E L d i  L S U d U  n^j skutjczności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
je lit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
,prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w idy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwaluiajacego działania wody karlsbadzkiej d idaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno iżywana działa mocniej roztwa
rzające niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej , soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).
Henryk iflattoni.

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 
miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t o a d z k a  
Borowina mineralna, sól żelezista,  mułowa i ługi

do okładów, kąpieli z wyrobili borowiny m ineralnej
Maltoni ct Comp. w Francensbadzic

bardzo cenione jako śrcdek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu,  szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej pcdpisany zaświadcza, iż wielok otnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niede- 
krewności.

D la dzieci do la t ociu  bierze się '/„ f u n t a  te j so li, dla  starszych  
dzieci 1 fu n t do kąp ie li i  takich  ką p ie li zaleca się 2  lub 3  na  tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uwaźaó za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 12-  6)

Praga 12 Lutego 1871.
l i r  ,/ttn Steiner

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

S z c z a w a  G l e s ł i u T D l e r
„Konig Otto’s Quelle‘! pod Karlsbadem

(Austryacka Selters). 
W ajczyatsza szczaw a alK alow a.
Codziennie świeżo napełnionej dostaó można w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler.

M a tto n i  & K n o ll  w  K a r l s b a d z ie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauben 14, i Maximilianstrassse 5 
w KRAKOWIE: Filia zdrojowisk czeskich J .  Wentzla.

W WĘGIEL BELLOCA1
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
** ę n i e l  B e H o e a  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym . Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawienin,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem trawienin,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegnnkaeh,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :  W ę g i e l
I t e l l o c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r 0 - 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

Cena haszeczki proszku S  zlr.
1 pudełka pastylek 1  zlr 5 0  c.

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p. Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma
teryałów aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.
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Stanowczy sposób leczenia
chorób płc iow ych , w szelkich wyrzutów 

ran  syfilitycznych.

Dra C H A B Ł K w Paryżu rue Vivienne, 36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmerku- 
ryalnego przeciw li
szajom, syiilitycznym 

____________________ ranom, zanieczysz
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj Go ooo listów dziękczynnych ze wszystkcłi 
stron świata jak najzaszczytnićj popiera.

Przyjemnego smakuj | 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza DraChn-

__________ ble, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mi
nerale), maść przeciw - hemoroidaina, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W H r a l i i tw ic  jedynie w aptece p. Trau
czyńskiego i W. Piedyka-, we Lwo wi e  w apte
ce p. Mikolascha. w Brodach w aptece p. Kul
laka, w Składach materyałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra Maitkiewicza.
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Nr. 33. Kraków, dnia 17 Sierpnia 1872 r. Rok XI.

EIUKO BEDAKCYI 
I A D M I N I S T R A C Y I  

w  K rakowie 
Mały Iłynek, nr.431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z dodatkiem półarkuszo- 
wym co dwa tygodnie.

wydawauy
Rękopisma zwracają się  tylko 
w razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze strony autora.

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e z  L e k a r z y  s z p i t a l n y e ) i  i p r a k t y c z n y c h

p r 7, e z

j^ROF. J a n i k o w s k i e g o  i p R Ó w  pRA Bow siciEG O  i J ^ u t o s t a ń s k i e g o .

Reki am acye nieopieczętowaue 
w olne ton, od opłaty ]>oczto\vćj, 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

C ero „Przeglądu lekarskiego4'
z dodatkiem  

D w utygodnikiem  higieny publicznej
wynosi w Krakowie loczu ic z ł .8 e ,—w,a.

półrocznie „ 4 — „ „
kwartalnie - 2 „ — „ „

Cena w  państw ie A ustryackiem
z jirzesylka, pocztową 

rocznie . . zlr, 8 ct. 60 w, a,
półrocznie . n 4 „ 30 „
kwartalnie „ 2 „ 30 „ „

O głoszen ia  przyjmuje
B i u r o  A d m in i  e t r a c y i ,  

tudzież Ajoncye:
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i Y o- 
glera i Ii. Mos^ego w W ie d n iu ,  

wreszcie Administracya D ziennika Po
znańskiego w P o z n a n i u ,

Cena o g ło sz e ń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

Z K LINIKI CHIRURGICZNEJ PROF. Dr. B R Y K A
W KRAKOWIE.

P rzyczynek  do sta ty styk i kaszaka.
Skreśli! Dr B. Kluczenko, Asyst. Profesora kliniki chirurgicznej. 

(Dokończenie.)

4) Ażeby po części w ytłum aczyć to zjawisko, dla 
czego kaszak częściej się w ydarza u mężczyzn niż u ko
b ie t, muszę jeszcze zestawić płeć osób cierpiących na 
leaszak i okolicę w której go widziano.

Z e s t a w i e n i e  p ł c i  i s i e d l i s k a .

Część głowy pokry ta  włosami 9 meź. 1
Czoło............................................... 1 2 13
P ow iek i.......................................... 6 5
P o lic z e k ................................... 9 2
Okolica jarzm owo-skroniowa . 4 5
Okolica gruczołu przyusznego 2 1
Podstaw a jamy u s t ................ 3 1
W arga dolna................................ 1 —

Razem 4G męż. 28 kobiet.

T r  " "

Znaczna różnica co do częstości kaszaków  u  męż
czyzn i k o b ie t, widoczną je s t ty lko na  głowie włosami 
pokrytej (9 m. 1 kob.) i na  policzku (9 m. 2 kobt.). 
Na głowie w łosam i pokrytej leczono ja k  już nadm ieni
liśm y 10 kaszaków ; z tych 7 leżało na tyłogłowiu 
w okolicy guza potylicowego ( tuberositas ossis occipita- 
lis) ,  a 3 na bocznych częściach kości ciem ieniowej, to 
jest właśnie w tych okolicach, k tóre  przez szorstką 
tw ardą  kraryędź pokrycia głowy u mężczyzn (kapelusza, 
czapki) na ciągłe drażnienie są wystawione. Prawdopo- 
dobnem  je s t więc, że powyżej wymienione okoliczności 
oprócz innych przyczyniają się do częstszego pojawiania 
się kaszaków u mężczyzn w tych okolicach c iała  niż 
u kobiet. Za tem  przem aw ia także i to zjaw isko, że 
kaszaki tu ta j bardzo często w większej liczbie się wy
darzają, i ta k  7 razy widziano tu ta j więcej niż jeden 
kaszak ; a mianowicie raz  dwa kaszak i, 4  razy po 3, 
raz 4 a raz 5 torbieli.

Co się tyczy po liczka , to  leczono 9 mężczyzn i 2 ko
biety m ające kaszak w tej okolicy. Może ta  okoliczność, 
że policzek u mężczyzn częściej niż u  kobiet bywa wy
stawiony na uraz (tru m n a ), przyczynia się do częstszego 
pojawienia się kaszaków u mężczyzn, niż u kobiet na 
policzku.

L e c z e n i e .
W yłuszczeuie nowotworu uskuteczniona 6 8  razy.
Zawlokę, platynow ą zo lożono   1  raz
Do znieczulenia użyto chloroform u . . .  4  razy

W odnika chloralu 1  raz 
E te ru  sposobem llichardsona 1 0  razy

Najpewniejszym i najprostszym  sposobem w le
czeniu kaszaków je s t wyłuszczeuie tychże, k tó rą  to 
operacyą wykonano 6 8  razy zawsze z dobrym skutkiem . 
Nowotwór się nie odnawia, jeś li ściany to rb ielą  całkowicie 
są w yłuszczone; powrót nowotworu praw ie je s t pewny, 
jeśli ja k a ś  część ściany torb ielą  pozostanie, poznaje się 
ją  po połysku szarawo białym . Skutki operacyi n ad 
mienionej na klinice ruchomej nie sa  dokładnie wiado- 
m e ; gdyż wielka liczba chorych po dokonanej operacyi 
lub  w ciągu następowego leczenia pomimo prośby i na
k a z u , by się co dzień w klinice p rzedstaw iać, nie 
uczyniła tego. Leczenie przeciągnęło się tylko w jednym  
przypadku , w skutek róży, k tó ra  do rany przystąp iła , 
(kaszak by ł na policzku prawym). Na 15 operacyj wy
konanych w klinice stałej (resztę wykonano w klinice 
ruchom ej), udało się spojenie pierwotne (p r im a  in ten tio )  
3  razy; chorzy średnio potrzebow ali 8 . 8  dni do wyle
czenia. N ajkrótszy czas leczenia wynosił 2 d n i , na j
dłuższy 16 dni. Dwa razy przyłączyła się róża do rany; 
dwa razy wytworzył się w sąsiedztwie ro p ie ń , a m ia
nowicie raz  po wycięciu kaszaka na powiece górnej, 
a raz po operacyi kaszaka na udzie.

Po wycięciu kaszaków ua  głowie włosami pokry
tej nie było ani razu  róży pom im o, że ranę  zawsze za 
pomocą szwu spajano. '

W  10 przypadkach użyto do miejscowego znie
czulania e teru  rozpylonego (R i c h a  r  d s o n), i to we 
wszystkich przypadkach z dobrym  skutkiem . Tylko 
w jednym  przypadku , w którym  torb iel leżała w oko
licy fo ssa  c a n in a ,  w skutek równoczesnego wdychania 
pary  e te ru  nastąpiło  uśpienie ogó lne; chory dopiero po 15 
m inutach obudził się. Zam rażenie powierzchownych 
i ograniczonych części ciała za pomocą eteru  da  się 
zastosować z najlepszym  skutkiem  w celu bezbole
snego wykonywania mniejszych operacyj. Jednym  lub 
kilkom a rozpylaczam i pom ysłu R ichardsona lub jeszcze 
lepiej G alarta  puszcza się rozdrobniony eter, (aether 
sulpJm ricus) n a  miejsce przez operacye w skazane; 
e te r u la tn ia jąc  się. bardzo szybko, wiąże znaczną 
ilość c iep lika; w skutek czego następuje  w pierwszych 
chwilach znaczne przekrw ienie tych części, skóra sta je  
się czerwoną. Gdy zaś przy dalszem  działaniu  eteru, 
tenże więcej cieplika wiąże niż mu w tej samej chwili
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pomimo znadżnie powiększonego przypływu krw i, części 
sąsiednie ciała oddaj mogą, następuje oziębienia a w koń
cu 1 żsńłrożenie tycbz& j' Skóra sta je  się b iałą , t w ardą 
jakby  pergam in. Je s t to  określ1 w którym  do o.perawi. 
się przystępuje. Takowa wykonywa się. w naszej klinice 
najczęściej W ten  sposób :

W bija się nożyk (bistouri) obrócony ostrzem  do 
góry na  podstawie kaszaka zamrożonego i przedziela 
go się dęciem  skierowanem do góry na dm e części. 
T reść kaszaka w skutek zam rożenia stężała  nie wylewa 
się nat zewnętrz i nie przeszkadza dalszej operao^i. 
Teraz operujący uchwycą jednęnń szczypczykami ścia
nę, torbieli, a pomocnik drugiem i skóBJjjj torbiel daje 
sie łatw o wyłuSzc-^C narzędziam i t.ępemi albo ostrdmi. 
W innych prżypadkach wyluszęza się to rb iel nie p i ^ -  
oinając jej ł&iany. R anę spaja się szweni węzełkowym. 
Jeśli raria post wielką i mtóną_ sję obawiać krw otoku, 
w kłada  sio w ranę skubanka zm aczana w rozczynie 
wodnym kwasu karbolow ego; zes/yw ą . się skora nad 
s lu ibanką; po 36 lub 48 godzinach odejm ująjsię szwy 
i skubanka się wyjmuje. .Rozumie s ię , w tycli przy
padkach nie dążymy do żeby nastąpiło  zlepienie
pierw otne (p r im a  inten-t-io). LeĆzenię następowe jest 
ta lne  samo ja k  w innych ranach.

V  jednym  przypadku użyto wodnika ohlciralu 
w pelu ogólnggo J ś p iS ia .  (Słjory ^ażył drachm ę tego 
lęku  , a gdy. po 40 m inutach skutek  pożądany nie n a 
stąp ił zachloroformowano go; uśpienie inastąpblo po 
13 m inutach. Chory spal po dokonanej oper-aeyi przez 
0  godzin.

T r e ś ć  k a s  £*a Je ó w.
Treść kaszaków była  w przeważnej liczbie przy

padków b iaław aiąm iazgow ata , czasami z Aradem i wło
skam i zmieszana. OpKaS tego by ła  treść  dwóch kasza
ków na  tyłogłow iu uśadow ionycli cehulkowato ułożona. 
Raz by ła  t r ^ f l  p łynna do oriwy piodebnaY, taz^zwapniała. 
W  dwdęhi przypadkiSh, znajdował się otwór w7 skórźęf 
z którego wypływała trp śą  ropiirśta zmieszana z b ia 
łymi strzępkam i.

A j t i  o lo  g i a.
Co do przyczyn powstawania kasfzaków manijC 

bardzo1 skąpie wiadomości. Cztery razy piodano uderzenia 
jako  przyczynę pow stania nowotwmru. Raz stwierdzono, 
że takowy byl dziedzicznym. 1

---------9-Ĝg----------

Z  teki podróżnej.
Notatki Dra Gustawa Dolińskiego z Warszawy.

( Z o b a c z  N r .  13 , 14 , 1 5 .)

Ponieważ praw ie wszystkie k liniki są ocl godziny 
8 ej cło lOej ramp-,, ztąd  w ykłady teoretyczne poczynają 
się o jedenastej i trw ają  bez przerw y do 5ej lub fiej wie
czór. S iuchalnie .(auclitoriu) urządzone są ja k  najgorzej. 
W prawdzie m iejsca je s t dosyć; ław ki zatoczone półko
le m , pozw alają widzieć i słyszeć doskonale , ale  są ta k  
bruclne, ta k  niewygodne i nieporządne, że am liteatra  
prędzej za s ta jn ią  niż za przj y tek  naukowy slużyćby 
m ogły. Muzeum anatom iczne i b ib lio teka o tw arte są 
zaw sze, wstęp do nich je s t wolny i bezp łatny ,-jak  ró 
wnież na  wszystkie wykłady teoretyczne i kliniki, 
z w yjątkiem  kursów  pryw atnych la ryngoskop ii, chi
ru rg ii operacyjnej, aftolm oskopii itcl., na k tóre  począ
wszy od 15 cło 50 franków się płaci. Na ta k i kurs

O działaniu i użyciu leczniczem  kumysu  
oraz o kum ysarniach.

N apisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k L

(Ciąg dalszy — Zob. Nr. 32.)

To są pirzepisy le c ^ m a  kumysowego zazwyczaj 
zalofcane.

Mnie się zdaje , iż w metodycznem łączeniu ku- 
nfŁow śm  niożnaby z korzyścią zapftwadzi?; pewna zmia
ny, k tóre  tylko na korżyąfU eliorycu wyparć mogą i przy
czynić się do rozszerzenia wkkazań do użycia kumysu.

Uważając k u n iy s jiie  za p ły w k ę ,  lecz za grodek 
ułatw iający i piodniecający odżywianie; sądzęt; iż mo- 
'znaby go w7 ogóle używ;ać w mniejszych ilościach , niż 
to czjyiią lekarze kum ysow i, którzy zalecają' p ieft ku- 
raysu w ogromnych ilogliaoli „pijPJyle ile s iH  chce“ 
( P r z y s t a ń s k i  ]). .Oo- do in n ie , jestem  pewny iż ku 
mys zwłaszcza, tez krow i, k tóiy, ja k  teroobaczymy, je s t 
trudn ie j strawnyM od kobylego,, używany w wielkich, 
ilościach, upośledza częstokroć trawienie?, prżyezem otefP 
do jad ła  się zm niejsza, pojaw iają się bole żołądka, 
rozw olnienie, a nadto  ogólne podniSnenie uk ład u  na
czyniowego i nerwowego, bć&senność. bole głowry. 
O tem  wszystkiein lekarze kuinjgo-wi wpiinwdzie wespo- 
m inają ; a le , wierniWwój zasaflżie wyłącznego używania 
k u m y su , radzą, rozm aite środki ku zwalczeniu tych 
niedogodności np. Sc razie bezsenności i.ogólnego pod
niecenia zalegają łzążywać morfinę w ' / 10 g r a n a j^ H  

1 W edług mego zdania należałoby d la  użycia k u 
mysu s p a l e n i e  sposób używania pirzyjęty wT rozumowanem 
leczeniu mleCznem, zalecać mianowicie wypić pirzed po
łudniem  1- -3 szklanek (od 3—jpOO ,graiiimów)SŁa mie- 
dzj*-4W6 godziną pio piołudriu ta k ą  samą*żnown ilość. 
W Celu piodnićsieuia upośledzonego odżywiania nie n a 
leży używać kum ysu w yłącznie, lecz łączyć jego użycie 
z Jv ę tą  pożywną. Chorym przy picia kum ysu w m niej
szych dości,ach należałoby zalecić na śniadanie lekką 
h erbatę  z mlekiem, lub R uno mleko z pieczywem ,jlub,też 
lekką herbatę  z ji jkiem  na miękko lub kaw ałkiem  
pieczeni n'a zimno. W parę godzin pio poierwSyem śnia
daniu  rosó ł żółtkiem  zaprawmy. Na obiad zupie dobrą, 
pieczeń, świeżejfarzyny, kompoty, troćifę piwa. wina; a na 
wieczerzę silną polew kę, jeżeli chory nie gorączkuje. Je 
żeli chorzy kumys dobrze znoszą . 'Stopniowo możnaby 
zastępować śniadanie i podwieezpręk kumysem tak , iż 
chorzy piroc-z obiadu piliby sam kumys 4razy na dzień.

') Klinika T. IV. str. 3M a

pryw atny uczęszcza tylko kilku uczniów, którzy rze* 
czywiście mogą wiele skorzystać.

P rz e c h o d y  obecnie do szp ita li i k linik.
Chociaż takow e pod względem higienicznym wiele 

pozostaw iają do życzenia, jednak  w porówmanii. z za
k ładam i podobnymi w -naszym k ra ju  sto jąP bez pooró- 
w nania wyżej. Nawet 'w^najgorzej urządzonym  szpitalu  
Iió te l I ) ie i t \  gdzie ogromny budynek piołożony nad 
brzegiem  Sekwmhyr, niem a Ićfti żadnego ogródka, ani 
obszernego podworca w7 środku zabudował?? nie czuć 
właściwaj wroni, k tó ra  piod nazwą aura  nosocomialis, 
nietylko u  nas ale wr wiedeńskim szp ita lu  piowmzeclmym 
wszechwładnie króluje. Nie chcę wspiominać o klinice 
k rako w sk ie j, ani o słynnej -gf a n g r  e u ó w c e w7 szpoitalu 
D zieciątka Jezus w7 W arszawie.

Szpital de la Charite  pirzy rue Jacob w7 Q uartier  
la tin  położony, je s t iednym z lepszych. **Sale do'ś'ó®ob- 
szerne, mieszczą wr sobie ocb»20 do 30 łóżek , co już 
je s t puerwTszą wadą. Jednak  utrzym ane są czysto naw et
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T aką dyetę^ chorzy na, piersi dobrze znoszą, ja k  
to  doświacłęzenie®" leczeniu mlecznem wskazuje. YV la 
kiem lecffeniu kumysowem zruodyfikowanem wiele p jze- 
eiwskazań d la  kuna^su moznaby usunąć-; gdyż nie po- 
trzebaby było i*ię obaw iać zbytniego podniecenia u k ła 
du naczyniowego, i nerwowego, lub też.*'wygórowanej czyn
ności organów wydziilnieg-ych. Prżez piele kum ysu 
w mniejszych ilościach możnaby usuną/i. wszekie niedo
godności "wynikające z użycia- kum ysu u osób ze s ła 
bym żołądkiem. Śzegególną należy zwrócić uwagę<na 
zmianę ledzenia kumysowego podczas przystępującej 
gorączki (iid ercu rren tis  F-ieber) i czuwać /nad stanem  
traw ienia, odżywiania - i stopniem  gorączki.

Leczenie kumyfsOwe njiffie być dalej znacznie udo
skonalone , >a to przez um iejętne połączenie z godam i 
żelezist.emi (np. w niedokrewntigci, b ladaczce, gailcu), 
z solankam i (w zołzach ®cierpi.enią)ch stawów i kości), 
z kąpielam i odpowiediue-mi, z rozum ow ałem  leczeniem 
wodą zimną i leczeniem klimaty,oznem. W tej mierze 
spodziewać sie możemy, mojóm »zdaniem, znakom itych 
cyników , zwłaszcza też w cierpieniach wskazanych do 
leczenia kumysowego.

Do przyrządzania kum ysu służą Osobne zakłady 
zwane k u m y  sta r n i  am  i. O nich taż wypada mi po
mówić ze szczególnym względem nadeazem e k lim aty
czne. W czasie, gdy kumys zaoząl na-bywaó pewnej s ła 
wy między lekarzam i europejskięm i w7 ciągu oąłatnicli 
k ilku  la t powstało wiele tak ich  Atkładów w7 rozm ai
tych m iastach a  mianowicie w Sam arze (Dr P - o s t n i -  
kow) ,  Odessie (Dr L e w e n s o h n ) ,  w P e te rb n rg u  (Dr 
P e t e r s o h n ) ,  wr Moskw-ie LLojBL* D r S t a l i l b e r g ) ,  
w Kijowie, w Olwiopolu wnfeliib. podolskiej, w W arsza
wce (186,9 D r P r z y  s t a m s k i  i Dr  N o w a k o w s k i ) ,  
w G karlo ttenburgu pod Berlinem (Dr. E m  m e r  i eh  
rtó'70), w B rem efshaw en, w7 Ofefenstein w Saksonii (Dr 
W i t h  1870), w Chemnitz1, w Londynie*,(Dr J a g i e l 
s k i )  a naw et w pirenejaoh w E ru t  honneąi('). (S. d n.)

( ')  W krótce, jak  się; dowiadujemy, mamowstać zakład 
kumysowy w Wiedniu. Dr M i z e r s k i  miał zamiar urządzić 
taki zakład w P oznaniu; lec^śm ierć  tego nieodżałowanego 
kolegi przeszkodziła urzeczywistnieniu się tego zamiaru.

Za^ługaf -lekarzy warszawskich leży w tem, |ić oni do
tychczasowe leczenie kumysem z mleka kobylego, bardzo 
kosztowne, uczynili przystępniejsżem dla cierpiących, prgez

eleganękpi Posadzka nłożpna z ważkich kawałków dę
biny, starannie.-,- zafroterow ana. i ^ j a n y  pociągnięte są 
farbą  olejna^i jak  i jwuie-ż i sufity i -wysokie okna um ie
szczone na p rz e s trz a ł, po jednej i drugiej stnonie. 
.Górna część okien ma,.,przewiewniki (wentylatory), k tóre  
również ja k  i kaloryfery, służą do odświeżania pcrwyr 
tuza. Na środku kaźdój sali stoi stó ł duży, okryty* ce
r a t ą , .  Obok .stołu rozeslaila , w yksatyna, a  wzdłuż łó^ęk 
przeh, oalmytługość sali wązkie dyw aniki, a g o n ie  w a
lać podłogi i (Stukaniem butów nie njgpokoić |chorych.

Łóżka żelazne, opatrzone,; daszk iem , mogą się 
rozsuwać, .wzdłuż i w poprzek; na żelaznych pasa.ch dno 
stanow iących, umieszczone są sprężyny spiralnófŁ n a  
k tó re  kładzie się dwa m aterace bardgo wygodne. Czę
sto zm ieniana b ie lizna , białe kołdry w e łn ian e j oraz 
firanki naokoło Inzka zawieszone, aby chorych od.św ia
t ła  zbytecznego uclironić dają wesoły wygląd salom k li
nicznym. B iafeozka m ała  przy łó ż k u , półki między 
słupkam i utrzym uj ągpmi daszek iv głowach umieszczo-

K ila  dziecięca.
Ustęp z dzieła Dra Edm. Langleberta p. n. Traita tlieoriąue et 

pratiąue des maladies yęrerienn&s. 

tłumaczył W ładysław  Kochański, kand. med.

II.

Kiła nabyta. Zarażenie dziecka podczas porodu. Zarrżeuie praez 
mamkę i odwrotnie. Kwestye sądowo-lekarskie. Przenoszenie 
kiły przez karmienie mlekiem. Zarażenie przez szczepienie 
krowianki.

K ila dzkcięca może być przypadkowo nabytą, mo
że .UOwstaA stw ardm em e swpisje (smecyficznę) i wielo- 
gruczołowe uiebolesne, g-nj.c^olów pachwiny odpowię- 
d n ie j, praw dopodobną je s t rzeczą, ż^Jzostałm zarażona 
przez niemowlę. Powiadam  i-zacza, praw dopodobną 3-ii.e 
pew ną, ponieważ ten  wrzód kilowy m ógłby być jej 
udzielony przez ospbę in n ą ,, jej męża,, kochanka, lub 
inne dziw ię itd. Lecz, jih ji w chwili badania dziecjg 
.jegt dotknięte'-przypadam i .drugorzędnym i na wargach 
u s t i reszcie L a ł a ,  prawdopodoi)ieństwTo to stanie 
się .prawie pew nością, któpa wolną będzie od wszel
kiej w ątpliw ości, jeśli znajdziemy na rodzicach dzie
cięcia lub na jednem  z n ich , widoczne ślady kiły za
dawnionej , a szozególnićj jeśli wrzód pk^w otnw nnąm ki 

.-jak to p ieijw sz^pow iedzial, i bardzojhsłuszm e, znako
m ity nasz ko lega, profesor f i o t r  P e l l i z ^ i a r i  z F lo
re n c ji ,  występuje w postąci wygryzu (erosjo) powie
rzchownego, n iebolesnegp, mało ropiejącego, to  je s t 
jeśli przedstaw ia cecliy szankra wywołanego przaa pizy- 
pady drugorzędny. k i ł S ' ̂

P rzeciw nie, jeśli dzićcęę ma wrzód kiłowyjjńwno- 
cześnie z prz-ypadami drugorzędnym i lnb bez takowych 
usadowiony ife— w argach u ^ ,  będziemy mieli prawo 
podejrzywąć ląam kę, jako m ającą najbliższe stgsunki 
z dzieckiem. Być jednak  jfigżęze możę,,, żą ten  wrzód 
pow stał z ,innego źródła. Lecz jeśli m am ka okazuje 
jednocześnie przypady drugorzędne, szczególniej na 
brodawce*,, a niem pżną wtedy w ątp ić , ,żp od niej dziecko

zastosowanie mleka krowiego, które jp(st znacznie tańsze od 
kobylego. Dr Aleksanęl1ęijLę r z y  s tań,S ;ki, powróciwazw w khń- 
eu r. 1868 do Warszawy z Orenburskiego k ra ju , o tw or/jl 
na ijxj£Zątku r. 1869 łącznie z 1’. Jan. Fard. Nowakowskim, 
pierwszy w Europie zakład łączenia kumysem, przyrządza
nym z mleka krowięgp. W  śfad zatem poszły inne miasta 
europejskie.

n e , oraz szn u r;z  rączk ą , za k tóry  chwyta clior.y, kie
dy £ię c jce  podnieść lub poruszyć, wszystko to ku wy
godzie chorego służy i oszczędza niepotrzebnej tru d n o 
ści i h o lu , jakiego mógłby doznawać mając,, np. odpogę 
w opatrunku.

Trzy obszerne ogródki pełne, kwiatów, dwa po- 
dw7órza zasądzone drzewąiyyi, dają  choć. m'qżp nie zu
pełnie pod -względem wymagań higieny, w ystarczającą 
ilość p o w id K a , ale zatyąze więcej niż naągp g a n g r e 
n o  w ki .  Co sięity.czy wygody i żywienia clioryoh, ,choć 
tu  k lin ik i należą do szpitala„a;,nie. do uniw ersytetu to 
życzyłbym nąszym  ad m in is trac jo m , ażeby zęijłiciały 
.ijhoś, w,jęz«ści je naśladować. Podwórze szpitali naszych 
zawięszontjf sznuram i j  na  k tórych się, sufcy bielizna, 
przgcięte rynsztokam i płynącem i od wychodków znako
mite, przedstaw iają waruneczki zdrowia. My jpdnak dą
żymy za postępem   znamy najnowsze teo rye , zapa
trujem y ggjc z. bezwzględnie wyższggo fcst-amowiska na
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zostało zarażone. Dodajmy jeszcze, jeśli jej mąż ma kiłę, 
której początek poprzedza o sta tn ią  ciąże, i jeś li co 
w ięcej, dziecię tejże albo um arło  przedw cześnie, albo 
nosi na sobie rzeczywiście ślady kiły  w rodzonej; wtedy 
przekonanie będzie najzupełniejsze i nie pozostawi n a j
mniejszej wątpliwości. Inny przypadek jeszcze może się 
przedstaw ić. .Może się zd a rzy ć , np. że mamlca i dziecię 
mogą uledz oboje zarażeniu w chwili b ad an ia , bądź 
k iłą  pierw otna bądź d rugorzędną, bez śladu  szankra 
u żadnej z nieb. Lecz są to przypadki w yjątkow e, 
w którycli prawro zaraźliw ości k iły  drugorzędnej i roz- 
woju wrz. kilowego pierw otnego, posłuży najczęściej 
do oznaczenia daty  względnej o b ja w w  u obu chorych. 

v A -więc s łu szn ie , ja k  to  uczynił P. R o l i  e t ,  wypro
wadzamy p ra w o , że wrzód kilowy pierwotny je s t nie
jako  o sią , na około k tó re j powinna sic obracać cala  
medycyna sądowa kiły, pomiędzy m am ką i dziecięciem. “

Ozy k ila  noworodków może mieć źródło w pokar
m ie? Je s t to jedno z tych p y ta ń , o k tóre  toczono na j
zaciętsze spory. Z kolei przyjmowano i odrzucano za
rażenie przez mleko i do dziś dnia je s t to  jeszcze kwe- 
styą  wątpliwą. Chociaż nie mogę przytoczyć na jej 
obronę żadnego spostrzeżenia własnego , jestem  prze
cież skłonuy zgodzić się na  nią. Py tam  s ic , dlaczogoby 
mleko kobiety kiław ej nic było zaraźliw e, kiedy krew 
je j nosi w sobie zaród zarazy?  M leko, ta  krew  -wybie
lo n a . ja k  je  nazywa Ambroży P a r e ,  musi być także 
napojono jad em , i nie widzę dlaczego, gdy rozbiór 
chemiczny pokazał n an i, że zawiera ślady jo d u , rtęc i 
i praw ie wszystkich środków wessanych , mleko nie 
m iałoby zawierać jad u  wenerycznego.

K ila  przeniesiona przez karm ienie powinna się 
zbliżać bardziej do k iły  dziedzicznej, niż do kiły  na
bytej. Zarażenie przez mleko m usi być zresztą za tru 
ciem p e r  in tu s  susceptionem  zupełnie podobnem  do tego 
jakiem u podlega plód w łonie m atki. A więc wrzoda 
kilowego pierw otnego, którego nie b rak  nigdy w kile 
n ab y te j, prawdopodobnie nie m a w p rzypadku , który  
nas tu  zajm uje i podobnie ja k  przeniesiona dziedzicznie 
choroba powinna się objawić od razu  pod postacią 
ogólną. To samo właśnie wypada ze spostrzeżeń Mel
chiora R o b e r t a  i w których zarażenie przez mleko 
zdaje się nam  zupełnie wykazanem.

Zajmowano się bardzo w osta tn ich  czasach prze
noszeniem kiły przez szczepienia kro  wianki. Jednakże 
fak ta  potw ierdzają, że te  zdarzenia nie są  nowe, 
i sięgają niem al pierwszych czasów szczepienia ospy 
ochronnej. Najpierwej opisał je  w Anglii W illiam  R o -

naukę.... Ale dajm y tem u pokój „O Ryczywole — za
milczeć wolę. 11

Ponieważ chodzę na klinikę lekarską  prof. H er
m ana S e e , mogę o niej słów k ilka  powiedzieć. Prof. 
S e e  uważanym je s t za jednego z najlepszych te rapeu 
tów w Paryżu. Trzy razy  tygodniow o, miewa od 9ej 
do 1 0  rano w ykłady, a rozłożył je  w ten  sposób , że 
dzień jeden  poświęca na rozbieranie przypadków świe
żo się w klinice w ydarzających; dzień drugi zajmuje 
w ykład teoretyczny, ja k  np. obecnie o chorobach prze
wodu pokarm ow ego; dzień trzeci wreszcie wytłumaczenie 
działan ia ważniejszych środków lekarskich. Nie można 
zaprzeczyć ani nauki ani przekonywającej wymowy sza
nownemu profesorow i; k tóry  jednak  często w poglądach 
w łasnych zapędza się za daleko. Chce on tworzyć te 
rap ią  rozum owaną i opierając się na fak tach  wziętych 
z fizjo logii, oraz na teoryach patologii doświadczalnej 
m yśli, że za pomocą podanego leku ta k  m ożna kiero
wać organizmem ja k  wierzchowcem za pomocą wędzi-

w l e y  w dziele ogłoszonem w krótce po odkryciu J e n -  
n e r  a  pod nap isem : N iedostateczność i niebezpieczeń
stwa szczepienia ospy.“ A utor wylicza więcej niż 500 
przykładów  przypadłości tego rodzaju  sprowadzonych 
zaszczepieniem ja d u  ospowego i k reśli obraz dzieci, 
k tóre  s ta ły  się pierwszemi jej ofiaram i: Są one, po
w iada , pokryte w ysypką, grudkam i i ropniam i niebie- 
skaw em i; następnie przeczosam i i ow rzodzeniam i; m ają 
one obłęd i bole nocne; wygląd icli je s t okropny’ 
i niepodobna widzieć większej liczby cierpień połączo
nych . '1 Do tej chwili n au k a  wylicza wielką liczbę fak 
tów podobnych, ta k  że n ik t dzisiaj nie ośm ieliłby się 
podać w wątpliwość przenoszenia kiły  przez ospę wzię
tą  z osoby kiławej.

Lecz jakim  sposobem następuje zarażenie? czy 
koniccznem je s t ja k  niedawno utrzym yw ał w tedy m łody 
teoretyk z Lyonu , ażeby krew by ła  w ziętą jednocześnie 
z jadem  krosty  ospowej ? Teorya t a ,  pomimo rozgłosu 
nadzw yczajnego, jak i się jej s ta ra ł nadać au tor, nie 
m ogła mieć wielo powodzenia. Zresztą dość będzie dla 
przekonania się o m ałej jej w a rto śc i, przypomnieć 
so b ie , że jeżeli krew kilawyeii je s t  zaraźliw ą,, to tylko 
w pewnych w arunkach szczególnych, k tórych nie wy
pełnia zaszczepienie ospowe wykonywane w zwykły 
sposób. We wszystkich dośw iadczeniach, k tóre robiono, 
nigdy nie otrzym ano najm niejszego sku tk u  szczepiąc 
te  krew lancetem . T rzeba było zawsze d la  o trzym ania 
sku tk u  wziąć w ielką jej ilość i pozostawić przez czas 
długi na  obszernej powierzchni obnażonej z naskórka. 
Ten fak t zaprzecza zupełnie przypuszczeniu au to ra  
Lyońskiego.

Co do nas, wolimy po p rostu  tylko zapisać ten 
fa k t ,  że k ile  można przenieść, szczepiąc krowiankę, 
aniżeli s ta rać  się wyjaśnić takow y teo ry am i, k tóre 
w obecnym stanie n a u k i, nie m ają  żadnej podstawy 
dostatecznej i k tó re  mogtyby podobnie ja k  t a , k tó rą  
zbijaliśmy, stworzyć nowe niebezpieczeństwa w praktyce.

(C. d. n.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

PATOLOGIA WEWNĘTRZNA.<
F e rb e r :  (Dr Ruel II.) Przyczyn e k  do patologii nerki 

ruchomej.
A utor opisuje 2 przypadki mogące służyć do uzu

pełnienia n iektórych szczegółów odnośnego obrazu cho
robowego.

dla. Doświadczenia i spostrzeżen ia , jak ie  sam poczynił 
są  już  tak tem  n iezbitym , są  pew nikiem , nic im  zaprze
czyć i przeciwstawić się nie może. Drażni lub p a ra li
żuje nerw  błędny, pobudza nerw sympatyczny, kieruje 
całym  układem  naczyń w łosow atych, ruchem  robi ki
szek na  zawołanie. Jakkolw iek w wykładzie swoim
0 niestraw ności i wszelkiego rodzaju  b iegunkach , tyle 
natw orzyl form klinicznych, że je  policzyć trudno , 
jak k o lw iek , mówiąc o biegunce tłuszczowej , wypowie
dział zdan ie , że nabłonek komików napaja  się nad
m iarem  tłuszczów ja k  b ibu ła  i d la  tego nieprzyjęcie 
owego nadm iaru  wywołuje b iegunkę; jednak  terap ią
1 dyetetykę. rozbiera obszernie, krytycznie i czyni uwa
gi bardzo bystre  i logiczne. Ów szczególny wzgląd na 
zaburzenia w traw ien iu , owe dążności najściślejszego 
badania chorób żołądka i kiszek tylko pochwalić można 
bo często, niestety, pozostają niepoznane i wielu leka
rzy pod wpływem w yobrażenia z góry powziętego, szu-



—  317  —

B ernard  Teege 10-letni syn szewca zasłab ł na 
początku w rześnia 1868 n a  gwałtowny ból w okolicy 
brzusznej dolnej i na palenie w cewce moczowej przy 
m okrzeniu. Po upływie dni 8 miu nastąp iło  chwilowe 
polepszenie, od tego czasu zaś w zrastające osłanienie, 
wyckudnienio i gwałtowne boleści w dolnej okolicy 
b rzu ch a , ta k  że chory mógł tylko siedzieć obwisły 
z tułowiem  od ty łu  opartym  a chodzić bardzo powoli 
i rozkrakiem . Z powodu bołu rozprężającego w brzuchu 
nie zdołał tenże chodząc trzym ać grzbietu prosto. 
W  położeniu poziomem dolegliwości w ogóle były niniej
sze , jednakże d la  chwilowych gwałtownych bólów mało 
tylko mógł sypiać i to jedynie leżąc na  boku prawym. 
Niemal co 2 godziny dniem i nocą parło  go na mocz, 
pęcherz atoli wypróżniał się tylko przy skuleniu się 
c ia ła  a  odbywanie moczu i stolca wywoływało w cewce 
moczowej uczucie przepływ ających, rozpalonych kropel. 
W  ustępach wolnych doznaje także przykrego palenia 
w cewce. Mocz byw ał podobno zawsze ciemny i gęsty 
a  bardzo Cuchnący. Przy  głośnóm m ów ieniu, ziewaniu 
kichaniu  i kaszlu" odbywają sie gwałtowne b ó le—  po 
stronie prawej tuż pod w ą tro b ą , każde dotknięcie skó
ry wywołuje boleści. Ciągły niem al ból pod obu ram io
nam i i uczucie bezwładu w nodze lewej. W końcu Li
stopada chory dotąd pod opieką innego lekarza  zosta
jący dostał się w ręce pana F., wychudły, z cerą b ru 
dną ,  b ladą. B adanie ważnych nie okazało wypadków, 
mocz byl ciemny z oblitym osadem moczanów. vVstrzy
mano się jeszcze z rozpoznaniem , powszechna jednakże 
nadczulość i nieprawidłowe uczucia w cewce moczowej 
nasuw ały domysł skutków  długiego i wyuzdanego sa
m ogw ałtu ; F. zalecił tymczasem zimne nacierania i gi
m nastykę pokojową. Może skutkiem  tego udało się wy
m acać w żywocie obrzęk i upewnić się względem do
mniemanej obecności nerk i wędrującej. Po kilkokrotnem  
wypytywaniu się wykryto także przyczynę cierpienia. 
Powoli przypom inał sobie chory , że w końcu M aja ćwi
cząc się w gim nastyce spadł z w yeiągadła (Reekj na 
tw ard ą  podłogę. Zapocił się przytem  i doznał mocnego 
parcia na s to lec , mimo to nie nastąp iło  wypróżnienie 
gdy się do tego zabierał. Czul się potem zupełnie zdro
wym t ak ,  że żadnej wagi nie przywięzywał do tego 
zdarzenia. lYe 2 tygodnie później uczuł ból w okolicy 
nerkowej przy podnoszeniu się i jakieś urażenie przy
g a s z e n i  oddychaniu , ziewaniu itp . Przypom niał sobie 
ta k ż e , że pewnego razu  w ciągu choroby doznał gwał
townych boleści obok wymiotów (uwięzgnienie). Dn. 29 
L istopada 1868 domacać się wyraźnie m ożna było w lewej

kając  subtelności, nie widzi teg o , co od razu  w oczy 
wpaść powinno.

Francuzi nazywają prof. See now atorem , ponie
waż zna dobrze lite ra tu rę  lek arsk ą  obcą i często się 
odwołuje do autorów niem ieckich i angielskich. Jednak 
że czysto narodowy p. B e h i e r  ani porównać się z nim 
nie może. K lin ika jego w H otel D ien  je s t prowadzoną 
niedołężnie. Słyszałem  w ykład kliniczny o ra k u  żołąd
k a  i wrzodzie przeszywającym, praw ie słowo w słowo 
z dzieła B r i n t o n a  przepisany', słyszałem  uwagi nad  
ząpaleniem  płuc będące słabem  echem G r i s o l l a ;  a co 
się tyczy anatom ii patologicznej, to szczęście, iż prof. 
Y u l p i a n  przychodzi zawsze z pomocą i zawezwany 
objaśnia budowę oraz sposób pow staw ania i szerzenia 
się nowotworów: bo inaczej niewiem jakby  było...

szpitalu  de la  C h a r ite , m a także klin ikę chi
rurg iczną prof. G o s s e l i n  i świeżo w tych dniach na 
miejsce p. D e n o u y i l l i e r s a  zamianowany prof. T r e -  
l a t .  W trzech salach prof. G o s s e l i n  a je s t zawsze

dolnej okolicy b rzu szn e j, tuż  poza powłokami brzusz.ne
nii, poprzed jelitam i, c ia ła  k sz ta lu  nerko wat ego z powie
rzchn ią  g ła d k ą , z oporem tęgim nieco sprężystym  
a mianowicie wnęka ( IL lu s )  zwrócona była ku górze, 
a brzeg wypukły leżał na  wiązadle P ouparta . Bez wzglę
du na wyraźnie w ystępujący k sz ta łt, samo czucie przy
pom inało od razu  własności nerki. Dotknięcie jednakże 
było nader bolesne, prócz tego narzekał chory na ból 
w cewce moczowej. Mocz był kwaśny, przeźroczysty, 
w nastejm yck dniach nerka pozostaw ała w tem że jio- 
łożeniu. Chory łatw iej mokrzyl. Podnosząc się i stojąc 
ulżyw ał sobie bolesne napięcie w okolicy dolnej b rzu 
cha te m , że dłoń p rzyk ładał do tw ardego obrzęku 
i naciskał od dołu ku górze. Od 3go G rudnia mocz 
mleczny, gęsty (liczne c ia łka ropne). Chory znękany 
czuje ciąganie w obrzęku ku  stronie prawej ku górze 
i ta m ż e , ja k  sobie teraz  przypom ina nasam przód doznał 
bólu. Odbywając stolec m usi sobie podtrzym ywać brzuch 
i uciskać go na wewnątrz ku górze, gdyż inaczej gwał
towne ma boleści. Mimo to najńerać m usi długo zanim 
się k a ł w ypróżni, w iatry  tuż przed odejściem cofają się 
i ta k  mu je s t ,  ja k  gdyby m iał jak ąś  przeszkodę w je 
litach. Przed samem wypróżnieniem gęsia skóra po nim 
przechodzi. Po kilku dniach pojawiło się ciągłe szczy
panie w jelicie oclcliodowćm. (Przeciw zapaleniu mie- 
dniczki nerkowej (F yctites) zapisano octan ołowiowy 
po 0.06, trzy  a potem  2  razy na d z ień , tudzież ciepłe 
kąpiele z solą m orską). 7 G rudn ia: Od wczoraj wieczór 
po wypróżnieniu moczu odchodzą cewką moczową 2 — 3  
strzępki ropy i sklejonych z sobą ciałek krwi. Mocz 
zawiera bardzo wiele ropy. Bóle św idrujące po stronie 
prawej pod krótkienii żebrami. 10 G rudnia sen cokol
wiek lepszy, chory budzi się jednak  jeszcze co 2— o 
godziny d la  bolu i musi potem  mokrzyć. Uczucie prze
chodzącego mrowia tu  i owdzie jdo skórze. 15 G rudnia 
n erka  spuściła się głębiej do miednicy ta k , że szczęka 
zwrócona je s t więcej ku ścianom brzusznym. Ucisk na 
nią wywołuje natychm iast ból w ujściu cewki moczowej: 
ja k  gdyby kto kleszczami ściskał żolędź. Jeżeli się 
chory wyprostuje parcie  na mocz je s t ta k  s iln e , że 
chory ledwie zdąży rozpiąć spodnie. W moczu mniej 
ro p y , lecz zawsze jeszcze b ry łk i krwi. N adczulość ogól
n a  znacznie zw olniała, nogi mniej bolą. Postaw a ciała 
jeszcze pochylona. (Dla wzmocnienia się pije świeżą 
krew wołową). 21 G rudnia w prawym  boku ma chory 
jeszcze ty lk o , gdy go w ydym a, jak ieś uczucie głuche 
(holes Gefiihl), również gdy leży na boku lew ym , d la  
tego spać jedynie może leżąc na  prawym. Co 2 godzi-

około 70 chorych. Nie widziałem  go przy większej ope
racy i, a  z k ró tk ich  wykładów przy łóżku chorego są
dzić nie m ogę; o ile jednak  mówi głos powszechny to 
prof. G o s s e l i n  je s t dobrym bardzo p rak tyk iem , ale 
się już p o sta rza ł i ocię.żał. Za to prof. T r e l a t ,  k tóry  
obecnie ma zająć ka ted rę  chirurgii teo re tycznej, bardzo 
dobrze swoją klinikę prowadzi. (D. c. n.)

* Kobiety lekarki. A dm inistratorow ie szjń tala  k ró 
lewskiego w E dynburgu  uchwalili przedsięwziąć środki, 
celem przypuszczenia kobiet do pobierania nauk lek a r
skich w tym  szp ita lu , bez krzywdy d la Studentów  płci 
męzkiej. W Inclji nabob m oham etański w Rompore o- 
fiarow ał wielki gm ach na szkołę lekarską  d la  kobiet.
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ny oddaje około łyżki stołowej m®«zu za każdym  razem 
z ;c ia łkam i k rw i, skupionemi w postaci małycli wićleł- 
kowato rozdzielających się naazyń lub  w ksztrfłoie 
grajcarka  (K orhsieher); strzępki te  widoozne są bardzo 
wyraźnie gołem okiem. Małcn ropy. 10 Stycznia 1869. 
Ootan ołowiowy po zażyciu 4 .0 -odstawiono. Chory mo
że prosto siedzieć, dobrze chodzie, trzym a się lepiej. 
Ciała p rzy b y ło , cera się popraw iła. Z nerk i domaWft 
się tylko można -jednej krawędzi na  wysokości górnej 
ości kości b iodrow ej, mocz zawiera jeszcze dośC wiele 
ropy, po n a jw ię k s i  części nakrytój osadem  różowym. 
Bole w^cewce moczowej m niejsze, m ało p a rc ia , lesz 
w nocy przebudzanie się d la  mokrzeiiia. Dwa razy dnia 
wypróżnienia stolcowe nie bolesne. Przy dłużsźem* sie
dzeniu 1)61 w grzbiecie-, przy wyoiąga-niu się: i spinaniu 
boi w brzuchuiJ20tStycznia. N apady zaw ro tu , ból przy 
chodzeniu i stan iu  wzdłuż palców nóg , zwłaszGzadw m a
łym  palcu. 24 Stycznia. \Dł>zy podnoszeniu s-ię ciągły 
zawrót i przed kilku  dniami niejako obrzęknienie tw a
rzy. Chory znowu wychodzi i pracuje. Niekiedy ciąga
nie i szarpanie po stronie lewej od góry w brzuchu. 
P rzed inokrzeniem szczypaniie na  przodzie przy ujściu. 
W moczu joszcze ropa. N erk a tzn ik ła  zupełnie. W ypa
danie włosów. (Opaskit* brzuszna n ak sz ta łt m ajtek  do 
pływ ania z wycięciem n a 1 c z ę śc i płciowe i otwór stol- 
,cowyi)t* 17 Lutego. Glioyy pracuje bez dolegliw ości, poci 
się nioono przy pręcikiem chodzeniu i doznaje przytem  
k łucia  w boku lewym. W  nocy«nie budził a ś  więcej 
i rzadko częściej mokrzy nad 2 lu b '-3 razy. N a dobę 
oddaje tylko 600—800ft'tm . sześć, z opadem ropiastyni 
60 C. 25 Czerwca 18G9. ^Zdrowie niczem nie zakłóoene. 
Mofcz przeźroczysty zaw iera liczne cisawo-czerwone kro
ple , golem okiem widoczne, k tó re jp o d  drobuowidem 
okazują sit?, krys-ztalami mocznika tkwiącym i w śluzie. 
Odżywianie i wejrzenie zadaw alniają zupełnie. Chłopiec 
pozostał przy swojem rzemiośle szewskiem bez przt£! 
szkody i dotychczas1 (po upływde roku j nie m iał na  co 
narzekać: Może bd^l trudności t-ańczysli biegać, po za- 
zię-bieniacli miewa niekiedy bole w lewej dolnej okolicy 
brzucha głęboko w miednicy; mocz w tedyj s ta je e s ię  
obłoczkowaty. Opukiwanie dn. 127 Czerwca- 18TCP wy
kryw a po stronie lewej w okolicy nerkowej odgłos b a r
dziej s tłu m io n y , niż po stronie prawej. Ściany brzuszne 
są zbyt m ięsiste i tęg ie , iżby dozwalały dokładnego 
wymacania. Pi zez otwór stolcowy badanie było również 
u trudn ione- wielką tkliwcfśfcią i naprężeniem  mięśni 
stolcowych: Mniema iećlnak F. • >że na  lewo od góry doma- 
eał się., z pew nością brzegu nerkiiilTcisk ną to  misj,śde 
dawra ł się czftĆ w lin itle ie-jako  ueiśnieaie. .Po stronie 
prawej nie można doeirzedz uderzającego spłaszczenia.

(Dok. naśt.).
 «  X  -t- X  - - - - - - -

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

S praw y  lekarskie uniwersyteckie.
, Kraków, dnia 14 Sierpnia 1872 f.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 31).

* II. 'W piśmią lia s^n i niejednokrotnie poruszaliśmy 
kwestyą. osieroconego G a b i n e t u  z o o t o m i c z n e g o  i wy 
k ł a d u  A n a t o m i i  p o r ó w n a w c z e j  w Uniwersytecie k ra
kowskim (jżob. Nr. 11 i 15 „Przągl. lek. “ z r. b.) Wydział 
lekarski w ubiegłym roku ^zk. znów kilka razy zajmował 
^ ię  tym ważnym przedmiotem i ostatecznie na posiedzeniu 
dnia 6 Czerwca r. b. wskutek referatu Prof. B i e s i a d e- 
c k i e g o  jednomyślnie uchwalił prosić Wys. Ministerstwo 
o ustanowienie katedry nadzwyczajnej dla Anatomii porów
nawczej w Wydziale^lekarskim Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Powody rzeczonej prośby są tak oczywiste, żernie 
potrzebujemy wcale -szeroko nad niemi się rozwodzić. Przy
pomnimy tylko, że od czasu, gdy profediAAnatom ii opiso
wej Dr K o z u b o w s k i  otrzymał emeryturę, tj. od r. 1868, 
gabinet zootomicznygl przez tegoż założony pozostawał pod 
tymczasowym nadzorem. Prof. Piotrowskiego, albowiem po
przednie usiłowania W ydziału ll-ek. wyjednania oso
bnej katedry Anatomii porównawczej, czynione od r. 1868, 
były bezskuteczne. Gdy w m. Kwietniu r. b. prof. Piotrowski, 
przeciążony innemi zajęciami, zrzekł ślę nadzoru nad wspom- 
nionym gabinetem, Wydział na nowo przedsięwziął kroki, 
mające na celu utrzymanie zbioru tak cennego. W  przedsta
wieniu swem do Ministerstwa atoli Wydział słusznie nadmie
nił, ż e 1 nie idzie mu tylko o utrzymanie zb io ru , który ko- 
(sztował pracę ogromną (jednego człowieka), a składając się 
zwtysiąca przeszło preparatów , ma tak pod względem nau
kowym, jakotdż nawet pieniężnym wartość niepospolitą; ale 
żc mu zależy wielce na te in , ażeby ten zbiór odpowiednio 
postępom nauki mógł się wciąż* rozszerzać i wzbogacać 
i, IW o jaszoze ważniejsza-,' ażeby z takowego zarówno nauka 
w ogólności, jak  i nasz uniwersytet, miał jak największą 
korzyślą. ■

fc*Gel powyższy nie da się osięgnąś^ jeżeli zbiór ten 
•będzie wciąż pod nadzorem profesora zajmującego inną 
katedrę. i

Albowiem, jeżol-i Gabinet zootomiczny nie ma być 
pEOStym piężarem dla uniwersytetu i tylko przedmiotem me
chanicznego zajęcia się nim utrzymania go w porządku, lecz 
przeciwnie Igabinetein naukowym w ścisłem znaczeniu, trzech 
potrzeba warunków: 1) Trzeba specjmlisty, któryby «ały 
czas swój poświęcał mozolne; pracy sporządzania nowych 
preparatów  zootomicznych; 2>). któryby w wykładach publi
cznych przedstawiał uczniom stan obeony nauki Anatomii 
porównawczej, nauki tak ważnej dla lekarza dla zrozumie
nia wielu szczegółów Anatomii prawidłowej i patologieżhej, 
a czyniącej wciąż znaczne postępy; «3)>. któryby wreszcie 
zachęcał i pobudzał uczniów uniwersytetu do badań samo- 
modzielnych w tej gałęzi nauki lekarskiej i kierował ich 
pracami. Otóż1 powyżsźjm trzem wymaganiom będzie można 
uczynić zadosyć tylko przez ustanowienie osobnej katedry 
r/e‘czonej nauki, o co właśnie wydział uprasza wys. mini
sterstwo. t d. ir.) 1’

Ep i d e mi e .  1
N a  o s p ę  w Warszawie zapadło od dnia 21 do 27 

Lipca dzńeci 13, dorosłych 14; wyzdrowiało dzieci 12 i ty
leż' dorosłych; zmarło dzieci 5 doro&łyeh 1 ; pozostało cho
rych dzieci 14, dorosłych 41. Od początku r. b. zachoro
wało dzieci 373,  dorosłych 44 1 ; wyzdrowiało dzi'eci 294, 
dorosłych 347 ; umarło dzieci 65, dorosłych 53.

W edług urzędowych raportów pojawiła się cholera od 
dnia 16 do 31 Lipca b. r. w Koszlakacli i Skoiykach pow. 
Zbarazkiego, w Kołówce i Zielonej pow. Ilusiatyuskiego, 
w Myślowy pow. Zaleszc-zyckiego, w- Janowie pow. Trembo- 
wplskiego, w Krechowcacli pow. Stanisławowskiego, w Uśpiu 
biskupiem pow. Borszęzowskiego, wreszcie w mieście powia
ło wem (^ortkowie, nie wygasła zaś w żadnej z wymienionych 
w ogłoszenia z dnia 22 ł>. m. miejscowości.

W  wyż wymienionym czasie panowała przeto cholera 
w 23 miej^cow-ościach, w których do pozostałych na dniu 
16 L ipca .,40 chorych przybyło 29.6f. Z tych wyzdrowiało 
153, umarło 104, a 79 pozostało w łączeniu.

TREŚĆ11: Z kliniki chirurgicznej Prof. Dr. Br yka  w Kra
kowie. — Kluczenko: Przyczynek do statystyki kaszaka.— Lut o-  
s t a ń s k i :  O działaniu i użyciu leczniczem kumysu oraz o kumy- 
sarniach.— L a n g l e b e r t :  Kila dziecięca.— Przeglądtditeratury 
zagranicznej. Patologia wewnętrzna— Kronika i rozmaitości.— 
‘Odcinek: Do l i ń s k i :  Z teki podróżnej.

i - Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop D ra  Forgret
S i r o p  du

D1- FORGET
używa się z najpo- 
m yś I niej szy nisk u tk i e ra 
przeciw kaszlom upor
czywym , katarom, ko-

_____________ kluszowi, nerwowej iry-
tacy i naczyń płucowyck i wszelkim cierpieniom 
piersiowym. Lekarzy paryze.y zawsjp z , ]><»- 
mysfuym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
kawy jest dostateczną.

"Dosta-S można w P a r y ż u  u Dra Chablo; 
ulica Yivieim<\ 3fi; w l i z a k o u  i e  u pana 
J. Trauczyńsku go i W. Redyka; we Lwo wi e  
u p. Piotra Mikolasza; w Pozy auiu u p. Mau- 
kiewicza: w Jirodąch u p 1. M kmlaka, 
w Składach nnxter,yałó,w aptecznych pp. GaJlogoi 
i Spiessa w Warszawie.

PLASTER INDYJSKO - KORDYLIERSKI
w Paryżu rue d' Hauteville Nr. 16.' ■ I

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy. nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
S m ty k , odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, Rtnokeice, 
Stłuczenia, wywiehnienia, karbunkuł. kontuzye, narosłe na ciele, b ezw ład n ość  
w Stawach i wszelkie rany nieza'go^)iiP od 20tu do SOtu lat, Metoda użycia 
w polskim języku. 1 (

W Krakowie,  w aptętee- p. ,T. Trauozyńskiego- pod koroną w Rynku «sh>wnym. — we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — w (Brodach w aftfaie ftjiKi atta, ••— w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewićza. — w Warszawie w Składach ltiatoryałów^ipteoznycR pp. 
.Ferc1. Aug. Gallego i Ludwika-Spisssa. (Ki)
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S k ł a d  w ó d  m i n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

zagrauioznycu,

oraz i  icli przetworów

A N T O N IE G O  T E N C Z Y N A ,
a p t e k a r z a

w T A R Y O W IG .
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J . W entzla w Krakowie, F ilii 
Zdrojowisk galicyjskich i Gżeskich, zo
stającej pod opirką i nadzorem kommi- 
syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenczyn poleca nad
to U .u m y s  codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kum y
sowego krakowskiego, oraz wodę sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy
rządy chirurgiczne.

N ' (108 P - 4 )

S Y R O P Y
Z P O D F O S F O R a N U  W A P N A  i S O D  Y I

■ » “  a  -  K S  ‘■ C J  B C .  B  ^  H  ■  ■  B  .

| który pierw,szy odkrył własności lekarskie tych preparatu w w suchotach i marnieniu f 
§ dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza w Paryżu, sprzedają się 1 
■ \v flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą noszącą stempel fa- 1

bryki P. Swanna, 12, rue Castiglionc w Paryżu. ” k awJ
Y, K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Korona/' p. J. Trauczyńskiego.

iuw.nnnr a,iiyiMnpjLnA),̂ AAr.'LWjinrin)ir,miw,minf'jumpim,uru1



Stanowczy sposób leczenia
chorób płciow ych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych.

Dra C IIA B Ł K  w Paryżu rue Yivionii(>, i 36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmt-rku- 
ryalnego przeciw li
szajom, syfilitycznym 
ranom, zauieczysz-

D E P U R A T I F  
d u  SANG

czeniu krwi, tak stanowczą, się okazała, że ją 
dzisiaj 60,000 listów dziękczynn; ch ze wszystkch 
stron świata jak naj zaszczytni ej popiera.

Przyjemnego smaku, 
a w twem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza Dra Cha- 
ble, do dziś w użyciu

PIUS D E
C O P A H U

będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewmością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyticznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa. 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bairs m 
neraux), maść przeciw - hemoroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  M ł a k o w l e  jedynie w aptece p. Trau
czyńskiego i W .  Redyka, we Lwo wi e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
laka, w Składach materyałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w 'Yarszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza.
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Nr. 34. Kraków, dnia 2 4  Sierpnia 1872 r. Rok XI.

BIURO REDAKCYI 
I A D M I N I S T K A C Y I  

w  Krakowie 
Mały Pynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

W ychodzi eo Sobotę 
w objętości arkusza, 

z dodatkiem półaikuBzo
wym co dwa tygodni u

Rękopisma zwracają s ię  tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia  

xq strony autora.

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y i§ z p i ta ln y 4 f o - j i  p ra k tjy c jż U y c li 

przez
j ^ R O F . jJa N IK O W S K IE G O  i p R Ó W  J3 -R A B O W S K IE G O  1 J^U T O S T  A Ń  SK I E G O .

Reklamaoye nicopieczętowan  
wolne tą  od opłaty pocztow ej 

uwzględnia się je tylko  
w ciągu tygodnia.

Cena „Przeglądu lekarskiego**
z  dodatkiem  

D w utygodnikiem  higieny publicznej
wynosi w Krakowie rocznie z ł .8 C.—w .a. j 

półrocznie „ 4 J5 — ,, 
kwartalnie „ 2,, — „

Cena w  państw ie A ustryackiem
z przesyłką pocztową

rocznie . . zlr. 8 ct. 60 w. a.
. półrocznie . ,, 4 „ 30 „

kwartalnie . « 2 - 30 „ ,,

O g ło szen ia  p rzy jm u je
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i ,  

tndzież Ajeneye:
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. Kotkowskiego, Haaseneteina i Y o- 
głera i R. Mos^ogo w  W ie d n iu ,  

wreszcie A dm inistracja D ziennika Po
znańskiego w P o z n a n i u ,

Cena ogłoszeń  :
Od wiersaa drobnego (petit) lub m iejsca  

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stem plowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

O zastosowaniu  
siarku rtęciowego (aetkio)is m inerd lis)  i chininy  

w cholerze.

Napisał Dr Antoni Munkiewicz, w Rosfawiu (gub. Smoleńskiej).

Z łeKów swoistych (specyfików-) zalecanych prze
ciwko cholerze, żaclen jak słusznie powiada N i e m e y e r  
nie przeżył pierwszych tygodni nowej epidemii. Go do 
leczenia przypadow ego, to  pewnem je s t ,  że z liczhy 
środków używanych w tyin >Gelu makowiec (opium) nie 
w ątp liw ie, a chlorek rtęci (calomel5 i prawdopodobnie 
w lekkich formach cholery** w strzym ują obfire wypró
żnienia, przyczyniają się przezjlto samo do pomyślnego 
zejścia choroby zapobiegają przejściu jej w formy 
złośliwsze. W tych zaś o s ta tn ic h , w epidem iach od
znaczających sie, gwałtownym wybuchem i szybkim prze- 
biegiaili- choroby*,**ten lub ów środek , ten  lub ów*spo
sób leczenia a naw et b rak  wszelkiego lecteenia, bardżóA 
m ało a raczej1 nic nic* w idykają  na zmniejszenie lub 
zwiększenie* śm ierte lności, k tó ra  w tak ich  razach zwy
kle je s t s tra szn ą , dochodzi d o -50 a naw et więcej na 
1 0 0  zapadłych. O tój sm utnej rzeczywistości przekony
w ają nas liczne spraw ozdania o epidem iach 'Lholery 
w różnyfch czasach i w różnych krajach.;’ wielu lekarzy 
m iało sposobność, przekonać się o niej osobiście.

T aka niemoc t e r a p i i  w cholerze by ła  powodem, 
że n auka  lekarska  w ostatn ich  czaSaoh wszystkie swe 
usiłow ania badawcze skierow ała na a j t i o l o g i ą
i p r o f i l a k t y k ę  itej ekorotiy. Zbadać isto tę jadu  
cholerycznego^ jako isto tnej przyczyny choroby, znif zczyć 
go w samym zarodku , zanim zdoła p rzeniknąć;do  na- 

tszego u stro ju : o |o ,(zadanie, którem u poświęcono prifte 
la t  ostatnich. Owocem ich w dziedzinie a j t i o l o g i i  
było odkrycie, g rlm ika cholerycznego a w p r o f i l a 
k t y c e  najodpowiedniejsze „celowi ś r o d k i  o d w i e - 
t r z a j ą c e  (d e z  i n  i e k e y  j ne). ,]Jie znaczy- to jednak, 
aby medycyna praktyczna m iała już  zawsze rozstać 
się,;z njyślą odszukania takiego środka terapeutycznego, 
przy pomady którego m ogłaby ule,czaa, jeśli nie,wyżyci 
stkicli to prz^nąjjnpiej znaczna większość cborycli na 
cliolerę. B.yłby to p ę s s y m i z m  zbyteczny. Kto wit^F 
być może , iż grodek pqdo1)Hy istnieje w przyrodzie, 
być m oże, iż kiedykolwiek uda nam  a ę  wynaleźć* go;
a.lp w łaśnie d la  aobrąjpo.s-zukiwań winniśmy strzedz się 
tych złudżęń, jak im , niekiedy poddają się naw et naj- 
świetląj: i llkarzp.

lila  wiedzy,_ dla ludzkości, pczysfe cho.ć gorzka 
p raw da, le p ^ ft je s t ,  n iż ,z łu d n ą « b o ć  świetne pozory. 
Kto więc z lpfóirzy m iał sposw bnoióirobie doświadaze-w

m a lekam i zalecanem i przeciwko cliolorze, ten  pimo p u -  
omco bono ja k  najspieszniej winien spostrzeżenie swe po
dać do wiadomości poiwszeohnej; albowiem ze szczegółów 
nagrom adzonych w ten  sposób, pftem aw iających za 
skutecznością i przeciw tejże dopiero Sife praw da wy- 

J-świeci.
1 i m yślą przejęty , podaję- tu  sp o s trzeżen i^  me 

co] do skuteczności dwóch środków usilnie zalecanych 
w ostatn ich  c-zasaęk przeciwko cho lerze : siarku  rtęc i 1 
(aethiops m inerał W  (przez p ro f . /G a d  e t a  w IRżymie) 
i Chininy (przez prof. B o t k i  n a  w Petersburgu).

i
I. S i a f e dc  r t ę c i o w y  je s t poleczeniem  chemi- 

eznem nierozpnszczalnem ; w żyty  wewnątrz zachowuje* 
się obojętnie względem u stro ju  naszego ; tylko używany 
długo i w dużych dawkach upośledza sprawę! traw ienia. 
Stosowali go dawniej niektórzy lekarze wt chorobach 
ta k  zwanych zakaźnych , w zołzach / 'o s p ie , naw et w du- 
rzdRęS eh1 r  e‘ś , B e f t q u e r e l ) ,  dziś w terap ii zupełnie je s t  
zarzuconym.

W iadomość o tej cudownej skuteczności ja k ą  s ia r
kowi rtęci przeóiwdco cholerze przypisują G ad  e t  i n ie
którzy inni lekarze wdosSy, wyczytaliśmy po rdz *» p ier
wszy w liście h. r e i to r a  M i a n o w s k i e g o  do prof. 
( łirsz to w ta , umieszczonym w Gazecie Lekarskiej *). 
Zaprawdę cudowny to  środek ten  aethiops m in era lis !  

• U ż y t y  p r z e c i w k o  c h o l e r z e  w t e n c z a s  k i e d y  
-c z y ś c i  s t  a łe ,;i  p ł y n n e  u s t  r o j u  n i  e u l e g ł y  z n a 
c z n e j  z m i a n i e / l e c z y  t ę*  c h o r o b y  n i e t y l k o  
s k u t e c z n i e , a l e  z z a d z i w i a j ą c ą  s ż*fy b k o śld ią; 
c lo - ^ w ia d c Z ^ n i f f ^ p o k a z a ło 1, ż e  w w d ^ t o w m  
c z a s i e  i we  w ł a ś c i w e j  d o z i e  u ż y t y ,  z n o s i  z u 
p e ł n i e  s y m p t  o nr a t  a c h o l e r y  p o d w ó c K g o 
d z i n a c h ,  p o  g o d z i n i e ,  z n o s i  j e  w d z i e s i ę c i u  
p i e r w s z y c h  mi n n t &J c l i  (str. 451). P r o f e s o r  Cą-  
d e t  i w p r  z y p a d Ic a c li z d e s p e r  o w a n y o l i , do  
n a j w y ż s j z & g o  s t o p n i a ,  r o z w i ń 1 ę t y c h  i e s t  z a  
t e m  L e k a r s t w e m :  n a j p r z ó d  d l a ^ t e g o !  z e  n i e  
p o d o b n a  w 'sk ja ,zaę  ( g r a n i c y ,  k i e d y  j e g^ / dz . i a - ,
1 a n i e  j u ż  n i e  m o ż e  m iefŁ ż a d n e g o  s k u t k u  t o  
i,e .st k ie,dy*oave z m i a n y  o r g a n i c z n e  n a  s t ą p i  1 yi |  
a  p o  w t ó r e ,  że  (aethiops m iuepalis i n i s zc . zy  z a r ó d  

[ s k ó r o b y ,  t o  . j e s t  p a s o ż y t y  i t y m  s p ’’o s o . b e m 
d a l s z e m u  j:e j r o z s z e r z a n i u  s i ę  n a j | S j k u t e -  
czn i ó j < z a p o  bive g a  (str. 453). Pom yślisz jjgzanowny 
czyteln iku , że to -zapewne przesiada, że to  jak ieś za
ślepieni*;,, B ynajm niej! C a d e t  przedstaw i ci rut to  wązy-,- 
stko liczne dowodyj z własnej i kolegóiv swych prak tyki,

*) Gaz. Lek. fcsBl r. Kr. 20 fttjj* 1 4 9 x 4 5 4 .
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przedstaw i ci świadectwa na piśm ie osób wiarogodnycb. 
D r H i g n o l i  w 1867 w idział w Rzymie u  146 chorych 
w szp italach , przypady choleryczne ustające zupełnie, 
po użyciu siarku  r tę c i, w łąg u  czasu od półgodziny 
do kilku  godzin ; w mieście dzięki tem uż środkowi z 241 
chorych s trac ił tylko 13stu. D r G i u s t  n i a  n i C o l e t ł i  
w Lipcul 1867, w T e rn i, w 3cim okresie cholery wielką 
daw ką s ia rk u  rtęc i byl uleczony z zadziw iającą szybko
ścią. Oprócz tak iej skuteczności s ia rku  rtęc i przeciwko 
ch o lerze , je s t on wedle prof. 0  a d e t  a nigdy nie zawo
dzącym środkiem  zapobiegającym  t  jże. Słowom, gdy
by przyjąć ad literam  wszystko, co nam  podaje o siarku  
rtęc i uczony w io sk i; koszta i tru d  łożone na  odwietrza- 
n ie . byłyby podobno zbyteczne. Dość rozdać wszystkim 
w oza-śie epidem ii cholerj siarek rtęc i (środek tani) 
i niechby go zdrou i przyjmowali po 4 — 1 2  z iarn  dzień- 
nig, a po zjawieniu się pierwszych zwiastunów choroby 
1 0  —'207ziarn i w ięcej, pow tarzając tę  zadawkę, wtedy 
śmierć w skutek cholery byłaby ta k  rządkiem  zjawiskiem, 
ja k  nj). pojawienie się kom ety na  naszym widokręgu. 
O strzega jed n ak  prof. C a d e t , ife, ch cąc , aby siarek rtęc i 
sprow adził ta k  - ś w i e t n e  s k u t k i  w n i e p r z e l i 
c z o n e j  1 i c z b i e p r  z y p a (1 k ó w, w i n i e n  b y ć p r  z y - 
g o t o  w a n y p r z e z  ś c i e r a n i e  (tr itu ra tio ) r  ó w n y c b 
ez  ę ś $ i h yd ra rg yri et m agistern-su lph teris. W arunek  to 
nieuciążliwy, bo tak  przygotow ują,siarek  rtęci we wszy
stkich aptekach.

Do wynalezienia ta k  cudownego śro d k a , dopro 
wadziło prof. i G a d e t a  ni,e em  p : ry ,ąi ale raczej pewne 
zasady r o z u m o w a n e .  Przekonany, że mętwiki {vibrio- 
nes) i grzybki drobnowidowe j ją  przyczyną’ cholery, 
w padł na m yśl użyoia połączenia siark i z rtęc ią  dla 
zniszczenia tycli pasorzytów; m yśl tęi świetny uwieńczył 
skutek. A wszysjko to se non  e vero, e hen tro m io .

Co do innie wyznaję otwarcięj, żffl nie zważając 
u M t  wyrozumowane zasady skuteczności^giarku rtęci 
przeciwko cholerze i na zebran&lw l i ś c i e  z R z y m u  
dowody tej skuteczności bardzo zakraw ającej na baje
czkę, w ahałem  się długo zanim nabra łem  odwagi do

św iadczyć wzmiankowanego śyodka w ta k  groźnej jak  
cholera chorobie. Więcjej niż w ątpliw ą by ła  d la  mnie 
zachwalona przez przez prof. Cą c l e t  skuteczność siarku  
rtęc i dla. te g o . 1 ) że środek ten  je s t ciałem zacliowu- 
jącem  się praw ie całkiem  obojętnie względem naszego 
u s tro ju ; 2 ) że owa własność jego zabijania mętwików 
i grzybów- drobnowidowych je s t tylko przypuszczalną, 
a bynajm niej nie dowiedzioną; S) że gdyby byl choć 
w połowie tak  skutecznym  przeciwko cholerze, ja k  to

Z  teki podróżnej.
| :br°Gtki Dra Gustawa Dolińskiego z Warszawy.

(Zobacz Nr. 33.)

W ogólności francuscy chirurgow ie nie bawią, się 
w długie gadaniny; ale ja k  zrobią operacya, założą 
opatrunek  lub przyrząd j a k i—  to miło popatrzeć. Prof. 
T re la t m a znakomicie w prawną rękę i zimną krew. 
Dwie sale pod jego kierownictwem  b ęd ące , m ęzka 
i żeńska, mieszczą po 20 chorych. W ypadki są roz
m a ite , jużto  okulistyczne, już ginekologiczne, już  na
reszcie inne do dz idziny ch irurg  i należące. Dwa razy 
tygodniowo klin ika rucliom a dość 1 icznggo m ateryału  
dostarcza. Ścisłe b ad an ie , p roste  leczenie, oto zalety 
owej kliniki. Prof. T re la t sam  wszystko ro b i, operacye 
wykonywa z zadziw iającą szybkością i w praw ą, a naj
większą zw7raca  uwagę na dobry i sta ranny  opatrunek . 
Środki do tego używane ograniczają się do m ałej liczby.

podają lekai ze, włoscy, to  w naszych M asach oświeco
nych dawno wszedłby już w powszechne użycie tein- 
b a rd z ie j, że jeszcze przed k ilkunastu  la ty  K a m e a u  
daw ał go chorym cholerycznym wewnątrz i w postaci 
lowaffiw, w celu zniszczenia zarodka cholery“.

W m iesiącu L ipcu roku  zeszłego -wybuchła dość 
groźna epidemia cholery w- mieście Rosławiu w gub. 
Sm oleńskiej, gdzie zawiaduje szpitalem  ziemskim; z 6000 
mieszkańców- zapadło na n ią  tv ciągu siedm iu tygodni 
prźeśzlo 900 osób , a zm arło przeszło 420. Do szp ita la  
ziemskiego przyjęto 2 1 2  chorych -liolerycznycli, z k tó 
rych zm arło 94. Śm iertelność w- mieście wrynosiła 46,6°, 
w szpitalu 14,3% . W ybuch choroby był po większej 
części nag ły  b e z  b i e g u n k i  z w i a s t u n o w e j :  po 
kilku obfitych wypróżnieniach i wymiotach ryżowych, 
nilrlo już tę tn o , tw-arz sin iała i występowały wszystkie 
przypady okręgu zam artwiczego i nieraz ju ż . po upły- 
w-idw?— 12 godzin choroba kończyła się śmiercią. L ek
kie formy ta k  zwanej c b  o 1 c i y n y zdarzały się^ ale 
bardzo rzadko. Otoż w I l u  p izypadkack  ( 8  w szp italu  
a  3 w-praktyce pryw atnej) choleryny raczej niż cholery, 
zadaw ałem  chorym siarek  rtęci (uethiops m inera liś) po 
W i ł  —  Xvr gr. naraz z dodatkiem  % gr. makowca, 
pow tarzając takow ą w ilw ie , a naw et co półtorej go
dziny. Na skutek  c u d ó w - n y  Szekałeiu nietylko m inut 
dziesięć, nietylko godzinę, godzin k ilka  ale nawetycałe 
godzin 12 i doznałem zupełnego fiasco. Zmieniłem spo
sób leczenia, w-ykluczylem siarek r tę c i, zwiększyłem 
dawkę makow-ea, niektórym  z wymienionych chorych 
zadałem  kolom el i wszyscy wyzdrowieli. > idząc tak ą  
bezskuteczność siarku  rtęci naw et w bardzo łagodnych 
form ach cholery, zaniechałem  dalszych doświadczeń po- 
dejrzywając, że owo szybkie leczenie tym  środkiem  n a 
leży do tycli utwmrów- bujnej fan tazy i, jak ie  się nieraz 
rodzą w ojczyźnie D a n t a .

L i s t  z R z y m u  na żądanie au to ra  wyurukowa- 
nym był w tłum aczeniu rosyjskieiii w czasopiśmie M e-  
dicińslcij W iesin ih  (Nr. 12. 1871) i o spostrzeżeniach 
jed n ak  tyczących się działan ia siarku  rtęc i w cholerze 
podczas epidemii 1871 rJ w żadnem z pism rosyjskich 
nic nie czytałem. ■

Z Gazety lekarskiój (Nr 11. 1871) dowiadujemy 
się , że D r W a g n e r  ze wsi Baranow a w gub K azań
skiej, powiecie Spaskini) używ-ał s iarku  rtęci w 8 6 . przy
padkach  cholery, w różnych jej okresach z najlepszym  
skutkiem . Środek ten  w-edle D ra W a g n e r a  nietylko 
prędko łagodzi bole w ż o łąd k u , wstrzym uje rozwrój 
clrgaw-ek, ale naw et p o d n o s i  d u c h a  c h o r y c h  (?)

Roztwór sa le trzanu  srebrowego, kwas fenilowy) ■ roztwór 
pó łtoracblorku  ż e laza , wyskok kam forow y, ! kwas g a r
bnikowy, makowiec, jodyna, ot i [wszystko

Dodawszy wino arom atyczne, rozczyn chlorku 
wapna, glicerynę —  będziemy mieć alrsenał cały.

Zauważyłem , iż do pokrycia skubanki nałożonej 
n a  ra n ę , używają tu te js i chirurgow ie; bardzo cienkiej 
b łoak i kauczukowej tego rodzaju, ja k  się na  znane ba.- 
loniki dziecinne używa. O patrunek G u e r  i n a  z waty, 
podczas ostatn iej wojny wprowadzony powszechniej 
w użycie , m a dawać doskonałe s k u tk i . skoro zbiorę 
dostatecznąliczbę spostrzeżeń, nie omieszkam zdać o tem 
sprawy

f  racająt? do kliniki prof. T re la ta , nadm ieniani, 
iż wykłady teoretyczne, k tóre  tenże miewa, dotyczą o-' 
becnie afto lm ologh, lecz zapewne w krótce, także wy
k ła d  ch irurg ii się rozpocznie.

Z kolei mówić wypada o klinice prof. R e g  e r  a 
w szp italu  dziecięcym (H ćp ita l des E n fa n ts  mało,des).
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z których  każdy oświadczał głosem wieszczym „czuję 
2 e mi lepiej i że wyzdrowieję. “ Cuda, to zaiste wię
ksze jeszcze, niż u prof. O a d  e t  a. (C. d. n.)

  —  7----

O działaniu i użyciu leczniczćm  kumysu  
oraz o kumysarmach

.Napisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s ł a ń s k i .

{Ciąg dalszy — Zob. Xr. 32.)

Pierwszym w arunkiem  dobrego przyrządzania ku
m ysu je s t świeże czyste mleko, obfite w cukier mleczny.

N ajlepiej byłoby przyrządzali) kum ys z m leka ko
bylego klaczy kirgizkich stojących na  stajn i. Z powodu 
jed n ak  wielkich kosztów i drogości kum ysu kobylego, 
w kum ysarniach europejskich mleko kobyle nie bywa 
używane do w yrabiania kum ysu, z wyjątkiem  Kijowa 
i Moskwy.

Skład m leka bywa rozm aity stosownie do rodzaju 
zwierzęcia, z którego pochodzi. Różnicę sk ładu  m leka 
wykazuje następu jąca  tab lica  ( ') .

w 1 0 0 0  częściach 
zaw iera części * 
składowych,

mleko
krowie

mleko
kozie

mleko
owcze

mleko
oślicze

mleko
kobyle.

■
Wody 857,05 8 6 ^5 8 839,89 910,24 828,37

Ciał stałych 142,95 136,42 160,11 89,76 171,63

Sernika

B ia łk a ’

48,28

5,76

33,60

12R9
|53,42 J 20,18 

/

116,41

M asła 43,05 43)07 58)90 12,56 i -68,72

Cukru mleczn. 

Soli

40,37

5,48

40,04

6 , 2 2

40,98

6,81
} 5j7,02 '86 ,50

Stosownie do w zrastających ilcjścij szczegółowych 
składników rozm aite rodzaje m leka uporządkować mo
żna w następujące szeregi.

( ’) Gorup, Besanez Lelirb. 3. physiol. Chemie str. 416 .

P o d  w z g l ę d e m  w o d y .  P o d  w z g l ę d e m  c i a ł
b i a ł k o w  a t y c l i .

Mleko kobyle 828,37 Mleko kobyle 16,41
„ owcze 839,89 „ oślicze 20,18
„ krowie 857,05 „ kozie 46,59

kozie 863,58 „ owcze 53,42
„ oślicze 910,24 . „ krowie 54,04

r
P o d  w z g l ę d e m  m a s ł a .  P o d  w z g l ę d e m  c u k r u

m l e c z n  e g o  i s o l i .

Mleko oślicze 12,56 Mleko krowie 45,85 1

„ krowie 43,05 „ kozie 46,26
„ kozie 43,57 „ owcze 47,79
„ owcze 58,90 „ oślicze 57,02

kobyle 6 8 ,7 2 ' „ kobyle 86,50

Zastanaw iając się nad  składem  m leka rozm aitych 
zw ierzą t, przekonywam  s ię , iż najlepiej byłoby używać 
do w yrabiania kum ysu m leka ośliczego, ponieważ za
wiera po m leku kobylem najwięcej cukru  mlecznego. 
Jednakowoż mleko to  zawiera znacznie mniej tłuszczów. 
D la podwyższenia ilości tłuszczów m ożnaby dodawać 
do m leka ośliczego m leka owczego. Zmieszawszy np. 
I 1/,, części m leka ośliczego z l ą  cz. m leka owczego 
otrzym alibyśm y mleko najwięcej zbliżone do m leka 
kobylego. Po te j m ieszaninie pod względem podobień
stw a do m leka kobylego idzie mleko kozie.

Ponieważ jednak nie zawsze można mieć pod ręką 
mleko oślicze, owcze i k ozie ; przeto zmuszeni jesteśm y 
używać do w yrabiania kum ysu m leka krowiego; lecz 
w tak im  razie d la  zapewnienia kumysowi należytej 
mocy, trzeb a  do niego dodawać cukru mlecznego jako 
m ateryału  d la  robienia. (Na 1000 gram  mleka 40— 43 
giam  cukru  mlecznego) kurnym "■ kro w:' P?airen* ar je n ,  
a rja n  K irg izów )  nie wiele różni się składem  swoim od 
kum ysu kobylego.

T ak np. kumys krowi z zak ładu  warszawskiego 
według rozbioru prof. W a w n  k i e k i c z a  ( J) w roku 
zeszłym uskutecznionego zawiera w 1 0 0  czlściach wagi: 

W ody 93,68
Cz. stałych 6,32 
Sernika ' o,08
M asła 0,22
C ukru mlecznego 1,77

( ')  Gaz. Lekarska T. X. Kro 40 str. 634.

Trzy s a le , zawsze pełne m ałych pacyentów , mieszczą 
przeszło sześćdziesiąt łóżek. Szpital ma obszerny i ła 
dny ogród , wysadzony cienistem i alejam i lipowem i, o- 
raz  przyrządy gim nastyczne; u trzym any je s t s tarannie  
i uczy s to } choć szp ita l C hariie  przewyższa go pod tym  
względem.; iCalą wadą w urządzeniu, j aet ta  wielka nie
dogodność,! że chorzy z ospą, odraB płonicą, z błoniaw ą 
(d iph terii)  po operacyi nie m ają osobnego oddziału. 
Z tąd i.idziałern sm utne wypadki: np. ufohłopca, z wy
pryskiem  (ekzema) na tw arzy, przyłączyła się błoniawa, 
jak  również u  operowanego mającego dławiec (krup); 
oba wypadki zakończyły się śmiercią, i

P rofesor R o g e r  raz w tydzień miewa w ykład, 
dwa razyjznś wizytę kliniczną, gdzie przy każdym  łóżku 
odczytuje opis choroby spisany przez asysten ta  ( C M f 

.de clinigue) robiąc stosowne uwagi. Jakkolw iek s ta 
wiam wyżej w ykład prof. W i d e r h o f e r a  w vViedniu, 
jednak  przyznać, trzebaj,. że prof. R o g e r , ,  jako w ytra
wny prak tyk , •/. czysto praktycznej strony rze.oż rozbie

r a ,  a doświadczenia m a wiele. Nie znalazłbym  słów 
pochwały, ze względu na  sposób zachowania się z m a- 
łem i chorem i, na  uprzedzającą grzeczność., jak a  prof. 
Rogera, cechuje. Każdem u s ta ra  się pokazać) objaśnię, 
ułatw ić w szystko ; przytem  oględny, ostrożny, w stoso
waniu . środków nie ubiega się za now ością, a lą  j zaleca 
to , co długiem  doświadczeniem wypróbował.

W ykład teo re tyczny , podczas którego również 
byw ają spraw ozdania z rozbioru zwłok chorych zm ar
ły ch , je s t czysto francuzkiego kroju. Wiecuj . tam  
śm iechu i dowcipu, niz rzeczy; jednakże jow ialny s ta 
ruszek’* co m a (powiedzieć, powie > i za ty le 'z a le t  ży
w ość charak te ru  wybaczyć można.

K lim ka ruchom a przy szp ita lu  dziecięcym je s t 
nadzwyczaj liczna. Czasami blizko sto chorych oczekuje 
porady. Z tąd  w krótkim  czasial wielką liczbę najróżno
rodniejszych chorób ob%czy£ moghm^k

Toż samo się dz;ejej- w pryw atni i klinice rucho
mej c h o r ó b  p r z y r z ą d u  w z r o k o w e g o ,  przęz, Dr.
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Soli 0,63
Kwasu luleczuego 0,62 
W yskoku 1,23

W tym rozbiorze nie mamy podanej ilości kwasu 
w ęglauego, co jest wielkim niedostal kiem z powodu 
ważnego wpływu kw asu węglanego w leczeniu kumyso- 
wern. Porównywaj ąc ten  rozbiór z rozbiorem  kum ysu 
kobylego uskutecznionym  przez H a r t  i e r a ,  okazuje się 
iż kum ys krowi zawiera więcej wody, znacznie więcej 
sernika a  natom iast mniej w ogóle części s ta ły c h , mniej 
m asła , cukru  m lecznego, wyskoku i kw asu mlecznego. 
Kumys więc warszawski je s t więcej pożywny, ale mniej 
strawny.

Aby mleko kiowm  m iało sk ład  sta ły , najlepiej 
będzie , jeżeli k iim ysarnia będzie m iała w łasną kro- 
w iarn ią , w której krowy w leoie paszone będą razem  
na pastw iskach , w zimie zaś trzym ane w stajni. Po
nieważ zaś sk ład  m leka zmieniaj, się stosownie do ro
dzaju  pożywienia , pam iętać więc należy o rozumowa
nemu, karm ieni u. W iadomo bow iem , że przez odpowie
dnie karm ienie krów m użna zmiejszyć w m leku ilość 
cia ł b iałkow atych , a powiększyć natom iast ilość t łu 
szczu i przez to upodobnić mleko krowie do kobylego. 
W  tej m ierze odsyłam  czytelników' do dzie ła , k tóre  
niedawno w ydał K ii b n e (D ie  zweclcmassigsts E rn a h -  
ru n g  des łlin d v ie h es  i  A tifl. Dresden 1868).

Do przeprow adzenia m leka krowiego w robienie 
czyli kiśnienie (ferm entaeyę), w kum ysarniacli europej
skich przyrządzają zaczyn z m ąk i, m iodu i drożdży 
piwnych. Użycia takiego ferm entu nie pochw alam , gdyż 
mleko dopiero w. 1 0  dniach ulega należy t-ej ferm entacji 
przyczem tłuszcz ulega rozkładowi. Najlepiej przyrząd 
dzić ferm ent ze starego przekiszonego k u m y su , zbie
ra jąc  osad ziarnisty  zwany korą. Korę ta k ą  na  podo
bieństwo podpuszczki możua zasuszyć i przeckowrywać 
przez dłuższy c z a s , np. przez rok, przyczem ni, tra c i 
swej skuteczności, jeżeli dobrze' będzie przyrządzoną 
i ostrożnie zasuszoną.

Przyrządzanie, kum ysu nie je s t łatw'e. W ymaga 
ono wielkiej wprawy, pilności . ak u ra tn o śe i, jeżeli się 
chce otrzym ać kumys dobry stałego składu. T utaj 
stosu ją  się p raw id ła , k tóre  pospolicie zackowmją przy 
robieniu  wryskokow em , a iiajwiększjt baczność należy 
zwrócić na regulow anie^cieploty w kum ysam i. Podczas 
ferm eutacyi należy b rą d  próby i oznaczać ilość' Co2, 
ażeby m ożna było wiedzieć, jakiego sk ładu  kumys 
otrzymujemy, oraz aby przez kiśnienie za daleko po
sunięte, nie otrzym ać kum ysu nieprzyjemnego smaku.

G a ł ę z o w s k i e g o  prowadzonej. K linika ta  przy rue  
D auphirie  w Q uartier L a tin  się znajdująca!, cieszy się. 
szczególnem ze strony chorych uznaniem. Często dwie 
a  nawmt półtrzeciej godziny nie w ystarcza, aby się 
z przybywającymi chorymi zała tw ić , clioć je s t asysten t 
D r D aguenet i k ilku  uczniów do pomocy. Cudzoziemcy 
przybyw ający do P aryża licznie uczęszczają na  klinikę, 
ja k  i w ykłady, k tóre  najbardziej w ym agającem u, nic 
nie pozostaw iają do życzenia. Zostawiam sobie na  pó
źniej szczegółowa sprawozdanie z owej k liniki , bo’ na 
to  zasługuje. D r Gałęzowski miewa prócz tego jako 
profesor w ykłady w Szkole praktycznćj (E cole pra tiąue)  
i je s t (redaktorem  pism a miesięcznego p. n. J o u r n a l  
d'Aphtolm ologie  wychodzącego od początku stycznia r. b.

D obry w ykład kliniczny, w ielka ilość chorych cią
gle się zmieniających godzina przyjęcia od le j do 3ej 
nie przeszkadzająca innym  studyom , oraz łatw ość b a 
dania ta k  zewnętrznie jak  i aftolm oskopem , czynią tę  
klinikę nadzwyczaj d la  uczącego się korzystną. Opera-

W  ogóle przyrządzenie kum ysu jest niezmiernie 
trudnem  a -d o b ry  kum ys, ja k  słusznie mówi S t a l i i  - 
b e r g  (1. c. s tr. 16) należy do rzadkości. (C. d. n )

K ila  dziecięca.
Ustęp z dzieła Dra £dm. L.anę eborta p. n. Traite theoriąue et 

pratiąue des maladies veneriennes.

Tłumaczył W ładysław  Kochański, kand. med.

III.
Objawy iły wrodzruej czyli dziedziczuej. Epoka jfli wystąpienia. 

Icli Cechy. Bąblica (1‘emphigwś).. Sapka ICoryza). Ropień 
gruczołu tarczowego. Zmiany w trzewacli. Rokowanie.

I’ iła  wrodzona czyli dziedziczna je s t daleko cięż
szą od kił}' nabytej. Zanurzony najczęściej od oliwili 
poczęcia, wr środku zakażonym, zarodek tworzy się i ro 
zwija wrciąż, przybierając po odrobinie jadu , którym  je 
go m atka  je s t napojona. Ja k  słusznie sądząp, zatrucie 
to  ta k  zupełne i w wieku ta k  czułym m usi mieć naj- 
sm utuiejsze następstw a! Zydie płodu je s t zagrożone, 
i zdarza sie^często, że jdod um iera przed wyjściem 
z łona macierzyńskiego. Jednakże niekiedy poród dzie
cięcia następuje  w zwykłym czasie i może się, w7tedy 
zdarzyć Jłże takowe p rzedstaw ia zaraz od tej chwili 
objawy kiłowe. Lecz nie t a k ; się dzieje zwykle. Kila, 
chociaż nab y ta  i ciągnąca sitę przez cale życie? wewnątrz 
m aciczne, objawia się zwykle dopiero w' k ilka  tygodni 
po urodzeniu. Rzadko kiedy wybucha przed 15 dniem 
i po trzech miesfącach. Jednakże nauka posiada k ilka  
spostrzeżeń wiarogodnycli kiły  dziedzicznej, której 
pierw szej objawy nie ukazały  s'ię dopiero po (i m iesią
cach , po ro k u , a nawret i później. Mniemano nawet, 
że dziecię pochodzące' z rodziców k iław ych , może przeżyć 
k ilka la t  , bez okazania żadnych zmian kiław ycli, i że 
dopiero w wieku pokw itania lub w' wieku m łodzień
czy m , k ila  po ta k  długiem  wylęganiu m ogłaby poka
ja ć  się w postaci trzeciorzędnej. F a k t ten  je s t możliwy 
i wcale nic sprzeciwia mię praw u powszechnemu roz
woju kiły. Wili i enem jednakże dodało s  że większej czę
ści spostrzeżeń , k tó re  przytaczano na dow ó d , zbywa 
na szczegółach dostatecznych do oznaczania jej z pe- 
wmością.’v o  do m nie, ośw iadczam , że nigdy nie uwa
żałem nic podobnego; w spostrzeżeniach moich kiła 
dziedziczna występowała zawsze pierwszego lub trze
ciego m iesiąca po urodzeniu.

cye wykonywują się bardzo często , a dobre ich sku tk i 
wyrobiły prof. Galęzowskiemu znakom ite wTzięcie i po
wodzenie w Paryżu.

Możemy oddać sobie pochw ołę, iż okulistyka po
siada ta k  zasłużonych pracown ków miedzy Polakam i. 
Dzieła S z a  k a i s  k i e g o ,  G a ł ę z o w s k i e g o  prace jirof. 
R y d l a ,  D i w  W o l f r i n g ć ,  J o d k i ,  T a l k i  zyskały 
sobie należne uznanie, Gdyby pracownicy w k ra ju  na
szym chcieli drukowrać prace swoje w języku obcym, 
możeby lek arze ' nasi av innym ukazali się świetle. 
W  zaściankach pro wi ncy onal ny cl i nie jedna m arnuje  się 
zdolność, nie jedno przepada spostrzeżenie, k tóreby 
chlubę spostrzegaozow i, sławę krajow i p rzyn iosły ! 
A jednak  przypatru jąc  się bliżej medycynie za granicą, 
śmiem powiedzieć*, że pod względem naukowogo wy
kształcenia w' wielu razach lekarze nasi niżej nie. stoją. 
Owszem raz jeszcze powtoiSzę^ że po za naszym spe- 
cyalistą  widać człowieka, kiedy zagranicą często rze
m ieślnika ty lko zobaczysz! Czemuż my nie umiemj dać
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Na skórze i błonach śluzowych noworodków znaj
dujem y wszystkie postacie k iły  drugorzędnej. .Można 
jednakże powiedzieć w ogóle, że u nich osobliwie wy
stępu ją  formy wilgotne. Podczas gdy u dorosłych osutki 
suche; ja k  grudki (p a p u la e ), łusk i (sguam ae), są na j
częstsze, u dzieci przew ażają pryszczcie (bullae), krosty 
(postulać) i owrzodzenia.

Kiłowiny pryszczelowe (Syptliilid.es bullosae) znane 
pod nazwą bąblicy (pem phygus) są praw ie wyłącznie 
właściwe kile wrodzonej.

Lecz ze wszystkich przypadów kiły  drugorzędnej 
spostrzeganych w" tym  w ieku , najczęstszem i są lepieże 
(p lagaes m ugueuscs). Rozwijają się one nietylko na b ło 
nach śluzowych wyścielających otwory wrodzone lecz 
również najczęściej zajm ują całą  powierzchnię ciała. 
Skóra delikatna i cienka, k tó ra  nie je s t jeszcze wy
trw a ła  na działanie dłuższe pow ietrza i ta rc ie  bielizny 
zostaje zajętą  i owrzodzoną. Nic częstszego, ja k  widzieć 
ją  zasianą lepieżami w okolicach, gdzie wciąż się sty
kając w fa łd ach , je s t ciągle rozgrzana i wilgotna: 
w fałdzie lono-udow ym ,. w p ęp k u , po za uszam i, pod 
pacham i, na około otworu stolcowego. Niekiedy cale 
ciało je s t prawie pokryte wysypką czerwoną , silniejszą 
i w ydatniejszą jeszcze w okolicy b rzu szn e j, a  której 
sam wygląd w ystarcza d la  biegłego oka do rozpoznania 
je j początku.

Pomiędzy zm ianam i właściwemi kile dziedziczuej 
mieści sie także sapka ( C oryza), przypadłość bardzo 
częsta, k tó ra  na nieszczęście u noworodków je s t p o sta 
cią bardzo niebezpieczną. Stanowiąc przeszkodę w od
dychaniu , zmusza dziecię porzucać pierś i  i u tru d n ia  
ssanie. Zresztą ropa ściekająca z owrzodzonej powie
rzchni błony śluzowej n o sa , wysychając szybko w ze
tknięciu z powietrzem, tworzy strup  zam ykający otwór 
nosowy. Otóż, ponieważ przy ssaniu  niemowlę m usi p rzy
k ładać  szczelnie wargi do b rod aw k i, powietrze nie znaj
du jąc p rzy stęp u , nie może się dostaw ać do p łu c , ta k  
że dziecko m usiałoby się udu sić , gdyby instynktowo 
nie przestało  ssać.

(Idy owrzodzenie zniszczyło całkiem  lub w części 
błonę śluzow ą, kości, k tórym  ta  b łona służyła za 
okostną , będąc ogołocone w krótce zostają  dotknięte 
pruchnieniem  (caries) lub  m artw iną (necrosis) . W tedy 
odłam ki kostne z ropą odchodzą na  zew nątrz; kościec 
nosa niszczeje, trac i k sz ta łt, nos zapada,, spłaszcza się 
i tw arz chorego, jeżeli tenże się wyleczy, nosić będzie 
n a  zawsze sm utne ślady dziedzictwa po swoich rodzicach. 
Najczęściej atoli śmierć kładzie kres tym  zniszczeniom.

się p oznać , kiedy inni ta k  wprawnie i zręcznie na zdo
bycie sławy polują ? Okrywa nas sieć |zapom nienia, wy
ciągnijmyż rę k ę , aby ową zasłonę odrzucić, troszkę 
odwagi i sporo pracy!

W idzę jednak  iż no ta tkę  m oją zakończyć wypada. 
W dalszym szeregu , podzielę się z W ami Szanowni 
Czytelnicy wiadomościami ze Szpitalów S t. L o u is , S a l-  
p e tru rc , L o u rc in e , gdzie B a r a i n ,  C k a r e u t ,  P a n a s  
i F o u r n i e r  niedawno rozpoczęli wykłady. Mam pod rę 
k ą  k ilka ciekawszych spostrzeżeń godnych ogłoszenia 
d ru k iem , k tó re  Wam nadeślę. Dziś jeszcze dorzucam 
parę  luźnych m yśli, ho uważam za słuszne i konieczne 
sprostow ać błędne m niem ania, jakie m ają  o francuzkiej 
medycynie niektórzy z kolegów. We F rancyi obecnie, 
ja k  w każdym zawodzie, ta k  i w7 medycynie ludzi ge
nialnych zabrakło. Ojczyzna B i c k a t a i  M a g e n d i e g o  
ziemia gdzie się wychowu! M a l g a i g n e ,  Y e l p e a u  
i T r o u s s e a u ,  dziś posiada mniejsze i większe talen- 
t? i ta len c ik i, ale dawne wielkości ju ż  są  w grobie.

PP. D e p e u l  i G u b l e r  pierwsi opisali różne 
zmiany p łuc i w ątroby, jako  należące do k iły  dziedzi
cznej. Paw eł D u b o i s  zwrócił również uwagę lekarzy 
na  rodzaj nacieku ropiastego gruczołu tarczowego (gl. 
th y m u s ', k tóre uw aża łu  dzieci kiławyeh zm arłych w kró t
ce po urodzeniu.

Naciek ten może być ogólny i częściowy, a  w tym 
ostatn im  razie ropa najczęściej je s t skupiona w ognisku. 
Żaden znak nie zdradza za życia tej szczególnej zmiany, 
k tórej istnienie stwierdzone zostało od tego czasu przez 
licznych autorów.

' K ila dziedziczna nadaje niekiedy m ałym  istotom , 
k tó re  do tyka wygląd szczególny i cechujący. Podo
bne są one do m ałych starców zgrzybiałych. N iektóre 
z nich okazują od urodzenia ten wygląd dziwny i ce
chujący; inne przybierają  go dopiero później w chwili 
zjawienia się przypadów. W padają  wtedy w osłabienie 
najw yższe; oczy ich zapadają głęboko w oczodoły; skóra 
się marszczy i w iędnieje, przyjm ując szczególniej na 
tw arzy odcień żółtawy sadzowy. „W  wielu przypadkach 
powiada T r o u s s e a u ,  lekarz  doświadczony w długiej 
p rak tyce rozróżni prawie z pierwszego wejrzenia kiłę 
z samego w ejrzenia twarzy, k tó ra  sie wydaje jakby  
powleczona lekką warstwę fusów od kawy, lub  sadzą 
zrobioną w pewnej ilości wody. Nie je s t to  ani bladość 
ani żółtość innych charłactw . Zabarw ienie to daleko 
mniej w ydatne, lecz prawie tak ie  samo ja k  u  położnic 
nie rozciąga się lub rozciąga zaledwie do reszty  ciała. 
Nie znajdujem y go w żadnej innej chorobie dzieci, 
a  gdy je s t w ydatne stanow i objaw najważniejszy. “

Śmierć je s t najczęściej udziałem  tych isto t nie
szczęśliwych; bądź to  um ierają w łonie m a tk i, co się 
często zdarza , lub  też przecina się życie w parę  dni 
po ich urodzeniu.

Nie potrzebuję rozwodzić się szeroko nad roko
waniem niepomyślnem kiły wrodzonej. W ypada ono 
z opisu zmian licznych i rozm aitych w trzew ach i skó
rze , a szczególniej ze względu na wiek dziecięcy. .Do
dajm y, że większa część tych zmian je s t zaraźliwą; 
dziecię kilawe może się stać źródłem  zarażenia n iety l
ko swej m am ki, lecz i wszystkich o só b , k tó re  go o ta 
czają co czyni rokowanie jeszcze gorszem ze względu 
na  trudności w zastosowaniu środków higienicznych 
i lekarsk ich  niezbędnych. (C. d. n.)

 <x< <■>> >x---

Jednak  n iesłuszn ie , patrząc w gwiazdę niemieckiego 
postępu, trak tu jem y F rancyą ta k  lekko. Niemcy wygó
rowali na  polu H istologii i Anatom ii patologicznej, 
Niemcy od la t  niewielu u jęli s te r nauki, a raczej przy
właszczyli sobie to  sterownictwo.

Bo wielkie odkrycia przeszłości, ho um ysły, co 
prześcigały wieki naprzód, nie tylko do Niemców należą.

G erm anią rozkołysały ruchy zachodnie, ona przed
tem  była  b a rb a r ją !  Któż pracam i swemi stanowi epo
kę w nauce o życiu, jeżeli uie L a v o i s i e r ,  L a p l a c e  
i B i c h a t ?  Któż to  był J o h n  H u n t e r ,  kto Ch a r -  
y ey,  kto Ch. B e l l  i M a g e n d i e  i co oni d la  nauki 
naszej zrobili? Goniąc za postępem , nic spoglądam y 
w przeszłość; w itam y wschodzące słońce, jako rzecz 
nową, a  przecież ono i wczoraj, i od wieków świeciło! 
P raw d a , że F rancya nie m a dziś sławnego terapeuty , 
że auskultacya i perkusya, że farm akologia sto ją niżej 
niż w Niemczech, praw da że Francuzi, w zarozumieuiu 
o w łasnej wielkości, zbyt mało zwracali uwagi na  pra-
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P A T O L O G I A  W E W N Ę T R Z N A .
Ferber : (Dr Ruel H.) P rzyczyn e k  do patologii nsrki

r u c h o m e j .  (DokAezenie,)
Przypadek ten  w skazuje przedewszystkiem  tru 

dność, z ja k ą  może mieć do walczenia rozpoznaniu na 
pozór tak  łatw-e. Chory blisko 3 miesiące zostaw ał pod 
okiem lekarza zanim się nerka tak  ułożyła , że niepo- 
dobno już  było tłum aczyć mylnie rozm aite dolegliwo
ści. Chociażby naw et przyczyna powodowa (później do
piero w ykryta) m ogła naprow adzić na ślad prawdziwy, 
to  jednakże da się na to  pow iedzieć. że ty lko jedno 
dotąd  mamy spostrzeżenie* H enocha . wedle którego 
uraz (tra u m a ) s ta l się przyczyna ruchom ości nerki. F. 
nie w aha s ię , w owem spadnieniu na grzbiet, uznać 
pierwszy powód późniejszych cierpień. Ja k  skoro tk an 
ka  kom órkow ata naokoło nerek i wiązadło dw7unast'o- 
dnico nerkowe przez w strząs nienie jak ieś doznają /w ą
tlen ia , to nerce pozostaje ty lko jeszcze w większych 
naczyniach pewien rodzaj więzu. Ujście ich do tętn icy  
i żyłj- głównej dolnej stan ie  się niejako środkiem , oko
ło którego nerka, o ile na to  dozwoli przestrzeń jam y 
brzusznej i moczowody, poruszać się może. Podatność 
także o trzew ny, do k tórej nerka się wsuwa m a swroje 
znaczenie pod względem pola ruchu. Zdaje się, że ty l
ko u  osób młodocianych, ja k  wr powyższym przypadku, 
n erka  zwolniona wedle praw a ciężkości obiera n ajg łę
bsze miejsce jam y brzusznej a zatem  miednicę m ałą. 
aby tam  leżeć spokojnie i bezpiecznie. W tej wędrówce 
różne wnętrzności brzuszne m niejsze lub  większe s ta 
wiać będą przeszkody, przedewszystkiem  zaś chyżość, 
z ja k ą  droga ta  się odbywa zależeć będzie od rozcią
gliwości blou naczyniowych, tętnicy i żyły nerkowej. 
P rzypadki tak ie  niożnaby słusznie nazwać nerkam i wę
drującem u Inaczej się m a rzecz u osób s ta rszy ch : bło
ny naczyniówce i otrzew na nie są dość p o d a tn e , aby 
ja k  u m łodych dozw ala ły , ta k  prędkiej co do. czasu 
a ta k  odległej co do miejsca wycieczki; jak  do mie
dnicy. N erka w ta,kim razie poruszać sie więcej będzie 
w7 jam ie brzusznej wahadłowo, za czem przemawiać się 
zdaje przypadek następujący.

Panna Karolina W. licząca lat 46, której ojciec i brat 
jak podoje, mieli cierpieć na nerkę prawą, była sama krzy- 
wiczną ku stronie prawej, miernie odżywiona, cery bla- 
do-żółtej. Od 17 roku miewa miesiączkę regularnie, d e r

ce sąsiadów- swoich; jednak  nazyw-ając b iałe  białem , 
a  czarne czarnem, przyznać trz e b a , że medycyna nie
miecka zbiera plon z tego zasiew u , k tó ry  ręka francuz- 
kick i angielskich uczonych rzuciła. D la czegóż jeżeli 
w- szeregu lekarzy francuzkicli, stoi C laudiusz, B ernard, 
Browm-Seąuard, Yulpian, Koeberle, Courty, R ichet, Gue- 
rin , N elatou, S ed illlo t, B aza in , H a rd y , B ouchut, Bar- 
th e r  i inni, d la  czegóż istn ieje przekonanie, że oni nic 
nie rob ią  i nic nie um ieją?

Oddajmyż sprawiedliwość, kom u należ}-.
W prawdzie urządzenie w-ykładów wr Niemczech 

je s t  d la  uczącego się w ygodniejsze, mniej mu zabiera 
czasu, z tej przyczyny, że k lin ik i nie są ta k  rozrzuco
ne ja k  w Paryżu. Ależ w Niemczech zrobiono przem ysł 
z uauki, i odpowiednio do tego przem ysłu się urządzono; 
gdy F rancya, choć od la t  wielu je s t krajem  episierów, 
jeszcze nauki ua ta rg  razem  z bydlętam i nie wywiodła.

W Niemczech można b rać  p la tue  k u rsa  pryw atne, 
k tóre  we F rancy  i również m ają miejsce, ale nie na ta k

pienie swoje wywodzi od odbytej przed dziesiędą łaty pół
godzinnej drogi śród trwożliwego wzruszenia na pól chodząc 
na pół biegnąc. Bliższych szczegółów nie pamięta. Od owe
go czasu cierpiała 2 razy, jak utrzymuje, zapalenie wnę
trzności brzusznych z wymiotami i gwałtownym bólem ży
wota a w ustępie wolnym chorzała też ciągło. Narzeka 
mianowicie na bole w podżebrzu prawćm rozpromieniające 
się aż do części udnych i do nogi prawej, urażenie przy 
chodzeniu, siedzeniu, tylko na prawym boku leżąc spać do
brze może i doznaje ciągle uczucia pełności i naprężenia 
w brzuchu. Upławy miesięczne są najczęściej obfite i po
większają znacznie dolegliwości. Śród nich cliora po najwię
kszej części leży i widocznie chudnie. Łaknienie należyte, 
wypróżnienia opieszałe. Częste napieranie na mocz, który 
niekiedy jest mętny. Wzruszenia umysłowe pogarszają ból. 
Obie nerki wyraźnie wymacać się dają, lewa w swem poło
żeniu i plaska, prawa niekiedy leży w prawćm wy żłobieniu 
kości biodrowej, niekiedy wyżej i bardziej ku pępkowi, ma 
daleko większą objętość niż lewa. Na ucisk jest bardzo 
tkłiw-a, usiłowania poruszenia jej z miejsca były daremne. 
Podczas miesiączki nerka prawie wyraźnie nabrzmiała. Sto
sunki w okolicy lędźwiowej z powodu skrzywienia pacierza 
nie są dość wyraźne. Mocz zawiera ekwilowo nader obfity osad 
z moczanów. Uplawy miesięczne zapewne z powodu schyłku 
wieku w jakim się chora znajdowała kilkakrotnie się wstrzymały, 
a w tedy czuła się o wielo zdrowszą i widocznie się pokrzepiła.

Ja k  wiadomo obawa i trw oga wywołują obfitsze 
wydzielanie sio m oczu, prawdopodobnie pow stał naw ał 
cło nerk i , k tóry  ją  z położenia wypchnął. Że praw a 
nerka  już sam a przez sio bardziej - do tego skłonna, 
została do tkniętą  tłum aczy sic w tym  przypadku ła 
two skrzywieniem pacierza i zrządzonem przez nie ście
śnieniem m iejsca d la  nerki przeznaczonego. D wukrotne 
zapalenie trzew  brzusznych polegało zapewne na zja
wiskach ugniecenia. M iesiączka pogorszała cierpienie ja k  
to  już w skazał B e c ą u e t .  Co do wieku to  najm łodszy 
dotąd  wiadomy chory (Giitcrbocka) m iał la t 18. P rzy
padek pierwszy pana  F. wydarzył sio u chłopca nie 
spelna 1(5 letniego. Co do pici pokazało się, że na  59 
przypadków było ty lko  9 mężczyzn. Częstsze w ydarza- 
n ia się u niew iast, zwłaszcza po k ilku  odbytych poro
dach zdaje sio polegać na  zw ątleniu a względnie ro 
zdarciu więzadeł utw ierdzających nerkę. Rzeczywiste 
wymykanie się a razem  z niem dolegliwości następuje 
prawdopodobnie dopiero o wiele później. Co do poja- 
wrówT przypadek I  m ógłby obudzić zajęcie. Ani u Ro l -  
1 e t a , ani  u  R o s e n s t e i n a  nie m a wzmianki o ta k

obszerną sk a le , można słuchać B am bergcra, Virchova, 
Traubego, k tórych na  nieszczęście F rancya nie posiada; 
jednakże lekarz, k tó ry  chce zobaczyć wiele przypadków, 
który chce je  obserwowra ć , nigdzie ta k  obfitego m ate- 
ry a łu  ja k  w- Paryżu nie znajdzie, i jeżeli nasłuchał się 
dosyć teoryi, to  tu  z prak tyczną stroną  nauki się po
znajomi ; a  przytem  nie będą go tu  w-yzyskiw-ali na  k a 
żdym kroku, owszem, w7stęp wszędzie i zawsze ma wolny. 
Jakkolw iek wiele zarzucić m ożna francuzkiej medycynie, 
jednakże system  tu te jszy , a mianowicie służba przez 
2 2  m iesiące w sp ita lu , jak ą  każdy studen t przejść m u
si, je s t chwalebną. Uczy on się b ad ać , uczy spostrze
gać, uw ażać; uczy kombinować i myśleć. Ma chorego 
w- szp ita lu , książkę w domu i radę dyrek tora  kliniki 
w7 potrzebie. Czegóż chcieć więcej ? Zdaje się że tak i 
uczeń po złożeniu egzam inu doktorskiego, więcej będzie 
um iał jako lekarz p rak tyczny , niż studen t wiedeński 
co dw a razy  w rok  rozpoznaje ch o ro b ę , przy profeso
rze, a resztę czasu traw i na przypytiyw aniu się chorym
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znacznem zboczeniu odżywienia ja k  w tym  razie. Wy- 
chudnienie i upadek sił tworzyły z początku najwybi- 
tniej uwydatnione zjawiska. Nie były one wcale sku
tkiem  obfitego ropienia, gdyż zapalenie nuedniczki ner- 
kowój wystąpiło dopiero w ;3 miesiące po rozpoczęciu 
się przypadłości ciężkich a w 6  miesięcy po urazie, 
a z okazaniem  się cierpienia miedniczki zmniejszyły się 
raczej dolegliwości. Że zresztą tak  gwałtowne bóle, 
bezseność a  szczególniej zwrotne zjawiska w prąciu  
u  m łodziana w okresie rozwoju zdołały podkopać ca
ły uk ład  nerwowy zadziwiać bynajm niej nie powinno. 
Twierdzenie R o s e n s t e i n a ,  że obrzęk w brzuchu s te r
czący przypadkowo pod lukiem żebrowym, jako  zjawi
sko główne liasam przód uwagę chorego zwraca — nie 
spraw dza się zatem  we wszystkich przypadkach. Dietl 
spostrzegał ruchom ą nerkę przeważnie u osób wynę
dzniałych , bladych o w ątłych mięśniach i upatru je  
w tem  powód pow staw ania tego zboczenia. W edług F. 
zdają się te pojawy być raczej skutkiem  niż przyczyną 
tegoż. W ciągu choroby w ydarzyły się raz wymioty o- !
bok gwałtownych holów, k tóre prawdopodobnie poczy
tać  należy za pojawy uwiezgnienia. Inne rozm aite przy
pady nerwowe były zapewne następstw em  ucisku nerki 
na  znajdujące się w jam ie brzusznej sploty nerwowe.
Nie łatw e cło wytłum aczenia je s t okresam i powracające 
parcie ku wypróżnianiu mniejszej ilości moczu. Napie
ranie na mocz uważano także w drugim  przypadku.
W  obu przypadkach położenie na tym boku, gdzie nie- 
dostaw ało n e rk i; było d la  chorych najdogodniejsze. 
Trwanie pom ykania się wynosiło 8 — 9 miesięcy licząc 
od upadku, trw anie cięższych dolegliwości z niezdolnoś
cią do pracy T miesiące. "W przypadku 2gim dolegli
wości zdawały się być obecne od la t lOciu. Rozpoznać 
cierpienie z pewnością będzie można dopiero po udo
wodnieniu, że nerka znajduje się w niuzwykłem miejscu 
w jam ie brzusznej i gdy to położenie znowu po nieja- ' 
kim czasie się zmieni. "Wstrząśnienie okolicy nerkowej i 
z następnem i rozm aitem i przypadłościam i nerwowemi 
nie daje jeszcze praw a do przypuszczenia nerki rucho
mej. F. napo tkał w tak im  przypadku puchlinę nerkową 
(H ydronephrosis) a nerkę na swojem miejscu. Ze wzglę
du na leczenie zaleca F. używanie ołowiu w zapaleniu 
miedniczki nerkowej, nie widział z tąd  skutków  szkodli
w ych, mianowicie nie spraw iały zadawki zapieczenia 
stolca. Szczególniej w zmiankowanym przypadku zapa
lenia miedniczki i puchliny nerkowej wyraźnym był 
wpływ ołowiu na ubytek  wydzieliny ropiastej. Celem 
podźwignienia odżywiania znalazł F. skutecznym uapój 
świeżej krwi wołowej. Rozumie się samo z sieb ie, że 
używać go ty lko można u chorych m ieszkających w bli- 
zkości rzeźnika bijącego przynajm niej 2  luli 3  razy na 
tydzień bydło. Największa część p iła  krew w m ieszka
niu rzeźnika ciepłą i przem ogła w stręt, k tóry  atoli po 
k ilku  m iesiącach powmacał w sposób niepokonany. W ie
lu  ulżywało sobie odrazę p ijąc z naczynia nieprzeźro
czystego lub po ciemku. Zapijano zwykłe potem  łykiem 
wina czerwonego. O.

przez lornetę z ostatniej ławki. A jeżeli na konkursie 
dostanie p ła tn ą  posadę in terna, to ręczę za to , 1 iż wrca- 
le dobrym i doświadczonym lekarzem  w św iat wychodzi.

Teorja nabywa się z książki przy dobrych chę
ciach , zawsze i w szędzie; p rak tyka  i doświadczenie 
potrzebują  długiego czasu i sprzyjających warunków. 
Tę p rak tykę daje system  francuzki i to jego niezaprze
czoną wyższość stanowi.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 21 Sierpnia 1872 r.
S p r a w y  l e k a r s k i e  u n i w e r s y t e c k i e .

(Ciąg daJazy. — Zob. nr. 33). '

* III. W  uniwersytecie naszym wiadomą od dawna 
je s t rzeczą, że w Wydziale lekarskim niemałą trudność ma
ją  profesorowie nak teoretycznych (Anatomii, Fizyologii, 

“ Anatomii patologieznćj itd.) z wyszukaniem asystentów, któ- 
rzyby z prawdziwem zamiłowaniem i poświęceniem całego 
czasu oddawali się tym naukom. Jakoż najczęściej się. zda
rza, że asystenci tych katedr, przyjmując te posady, czynią 
to z tym z góry powziętjon zamiarem, żeby przy pierwszej 
sposobności takową porzucić. I nic w tem nie ma dziwnego: 
gdy bowiem asystenci kliniczni po ukończonem 2-leciu lub 
T-leciu mają pewną nadzieją posady szp ita lnej, lub stosun
kowo korzystnej praktyki prywatnej, do której nawet w cią
gu swej asystentury mają już sposobność; asystenci katedr 

J teoretycznych, w kraju naszym, gdzie dotychczas jest tylko 
jeden W ydział lekarski uniwersytecki, nie mają niemal żad
nych na przyszłość widoków. Inaczej rzecz się ma np. 
w Niemczech, gdzie asystenci rzeczonych katedr pobierają 
lepsze niż u nas place, i gdzie asystent pilnie .oddający 
się nauce ma niemal pewną nadzieję dostania katedry właści
wego przedmiotu w jednym z wielu Uniwersytetów niemieckich.

Pragnąc zaradzić wyłuszczonym niedostatkom naszego 
uniwersytetu, Prof. P i o t r o w s k i  wniósł na posiedzeniu 
dnia 18 Lipca r. b. prośbę do wys.' Ministerstwa tej treści, 
iżby gorliwe przez lat 4 spełnianie obowiązków asystenta 
przy jednej zc wspomuionych katedr dawało prawo do tytu
łu A d j u n k t a ,  do podwyższonej płacy (800— 1000 Złr. 

- rocznie), jakoteż do wykładania w zastępstwie właściwego 
profesora niektórych gałęzi uauki obowiązkowych. Przy ta- 
kićm urządzaniu można się spodziewać, że asystenci profe
sorów nauk lekarskich teoretycznych, mając przed sobą o- 
tw artą drogę pewnego ustalenia swego losu, chętniej odda
wać się będą w zupełności rzeczonym gałęziom naukowym, 
co oczywiście wyjść musi na pożytek nauki i uniwersytetu.

Grono profesorów nauk lekarskich jednomyślnie uchwa
liło popierać powyższą prośbę.

IV. Wielkim następnie niedostatkiem wydziału lekar
skiego tutejszego je s t brak wykładu H i g i e n y  p r y w a t n e j .  
Nauka o przyczynach chorób (Ajtiologia) i o zapobieganiu 
tymże (Higiena) stanowi od początków Medycyny naukowej 
jednę z gałęzi nauki lekarskiej najwyraźniejszych dla leka
rza praktycznego. Przedmiot ten wykładany jest w większej 
części uniwersytetów zagranicznych, poczęści przez profeso
rów jednej z nauk najbardziej zbliżonych (np. Patologii 
i Terapii ogólnej, albo Policyi lekarskiej), poczęści przez 
osobnych profesorów (np. w Paryżu, Mnichowie itd.) Jestto 
zaś jednym z prawdziwych postępów nauki lekarskiej w now
szych czasach, że, uznając wielką skuteczność poszukiwań 
co do przyczyn chorób i zapobiegania tymże, przeważnie 
zwróciła w tę stronę swe badania, z których daleko więcćj 
spodziewać się można korzyści dla cierpiącej ludzkości, ani
żeli z leczenia chorób już wybuchłych. W ykład Policyi le- 

j karskiej czyli Higieny publicznej, należący do katedry Me
dycyny publicznej, w części tylko czyni zadosyć tak ważnej 

! potrzebie przyszłego lekarza; albowiem Higiena prywatna
stanowi gałęź naukową tak rozległą, że wyki ad je j ,  odpo
wiadający zupełnie obecnemu stanowisku nauki, a będący 
niezbędnem przygotowaniem do Policyi lekarsk ie j, wymaga 
całkiem odrębnego opracowania i zajmie w zupełności czas 
i siły osobnego profesora. Z tych powodów prof. J a n i k o w s k i  
na wspomnionem posiedzeniu ponowił wniesioną przed dwo
ma laty prośbę o ustanowienie osobnej katedry Higieny pry
watnej ; a W ydział uchwalił jednomyślnie poprzeć rzeczoną 
prośbę u wys. Ministerstwa. (C. d. n.)
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TREŚĆ: Mu n k i e wi c z :  O zastosowaniu 
siarku rtęciowego (aethiops mineralis) i chininy 
w cholerze. — L u t o s t a ń s k i :  O działaniu 
i użyciu leczniczem kumysu oraz o kumysar- 
niach. — L a n g l e b e r t :  Kira dziecięca. — 
Przegląd literatury zagranicznej. Patologia we
wnętrzna — Kronika i rozmaitości. — Odcinek : 
Do l i ń s k i :  Z teki podróżnej.

Redaktor odpowiedzialny: 
J P r o f .  t i r  S t .  J a n i k o w s k i

Musztarda w liściach
d o  S L n a p i z m ó w

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce francuzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do
skonałości P a p i e r u  ń ig o l lo t ,  który w je 
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby , TiTn n Td  f 1 1 
się na nim znajdował r  n t 
podpis jak obok : 1 ■ ł.Uu UUUU 1

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mani iewicza, w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p 
Mikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kulaka. ( 1 6 )

S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Yw połączeniu
z wytworem ze skórek  pomarańcz i z Quassia Am ara  

jak rów nież 
Z lO D A N E M  ŻELAZA 

P a J . - P / 1 A B O Z E ,  ulica des Lions-St-Paul, 2 , wPary& u, 
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 

przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak  przygo
towane w p igułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne  z powodu Żelaza; przeciwgorączkow e  z powodu 
quassia am aca , rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo
wych w skład jego wchodzących. Jes t to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem  trawieniu i w b raku  apetytu.

Dostać można w W arszaw ie  w składach m atę ryatów apte
cznych P P . Gallego i Spiessa; w Krakow ie  w  aptece P .  T rau 
czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P. doktora M ankiew cza; 
1 we Lwow ie  w  aptece P . P iotra M ikolasch. w

ze skórek gorzkich pomarańcz

I  B R O M K U  P O T A S S U
P» J.-P . L A R O Z E ,q , rue  des Lions-S.-Paul, w Paryżu.

W szyscy lekarze przyznaję Bromkowi Potassu chem ia - 
n ieczystem u  działanie uśmierzające i kojące na  rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. W poiączeniu z Siropeni Laroza 
ze skórek gorzkich pom arańcz, ktorego działanie regulują s 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 
pota.su  przepisuje się przez lekarzy dla usob dorosłych w 
chorobach serca , kanałów  trawienia i oddychania, w  do
legliwościach nerwowyclysy  ogóle w cierpieniach nerw ow ych  
i w stanie cięży, jak  również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrap .nenia nerwowego, bezsenności i kaszlu  
podczas w yrzynan ia  s.ę zębów.

D ostać można w IF arszaw ie  w składach maleryalów ap
tecznych P P . Gallego i Spiessa ; we L w ow ie  w apłece P . Mi- 
k o lac li; w K rakow ie  w apłece P . Trauczyńskiegc ; w Bro
dach  w aptece P  K ullak ; w Poznaniu  apłece D .M an k e- 
w icza; w 'P iln ie  w apłece P . Cliróscickiego, '
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W ielkie | ) 0 W O i l Z f S l l i '  m ają o d 'r S W S J j  r. przez H llra l O O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr i król. węg. uprzyw.

prejiraty Dilhelma Hbta,
*
a ó s z a

i najlepsza
w 'b s 8 ir gę Si

w salonie
(ryzycrstii:!

Wilhelma

A  S T A .

Ces. król. austr. i k r. węg. uprzyw.

preparaty tłuszczo l | p  w e do grzebieni.
. Najlenszy środek do pobudzenia porostu

N a i t a ń s z a  1 ntrzymania włosów.
j  Oil wieków znany , lecz trudny do wyrobu a

przezem nie ciiemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia , którego 
nigdy nie m ożna było otrzym ać jako przedm iotu 
toaletowego, przez swe wybo rne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pom ijam  przeto wszelkie przechwałki- 
gdyż więcej ja k  looo pism dziękczynnych
są w mych rękach i są do przejrzenie każdego 
czasu — a te  najlepiej dowodzą doskonałości me
go wyrobu.

C e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukam i mych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od
powiednie na podarunek d la dam i mężczyzn 3 zi, 

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 złr. Jak o  pom ada słoik elegancki' śoc, 
jako kosm etyk 50 ct. Pom ada do farbow ania w ło
sów na czarno lub ciemno w szkle alabastro- 
wem słoik l z ł , jak o  kosm etyk 50 ct. Pom ada 
na wąsy blond, ciemnobloud lul, czarno £5 cnt.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosam i pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem  1 złr., kosm etyk 30 cnt. 
T y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
środ k ow i nu pcfltHt bród ; , 

przez wieloletnie badania praw a natury porostu 
.. .. - - brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z pra-

anize i w szj st r moi współ- ].tyozlieg0 doświadczenia słynnych mężów ftudio- 
r™wnnmnv SznnnwnA narriv J °  v . .  J n *■' ,wych, uclaio mi się wytworzyć nader wyborny

iTjśf’ Środek na porost brody ■=$£31
posiadający skuteczność jako  dotychczas uważano 
za nicmożfihną,! aby nawet u m ło tach  ludzi silny 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem było, gdyż wielokrotne, próby u rozm ai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie je s t najlepszym dowodem doskonałości 
środka na porost brody.

Wilhelma Abta ^ ^ n a j l e p s z y  zupełnie, . . . 
nieszkodliwy sro do farbowania

W  ł  O  B  Ó
Z c. k. pataiogicznego chemicznego instytutu, ■ 

P. >5 . A U t fryzyerowi i perfum iarzowi w W iedniu.
W yrabiany prz iz Pana, iśrodek uo farbowania 

włosów nie zaw iera w sobie, jako  taki używany, 
żadnych szkodliwych zdrow iu , lub d la w łoriw  
i ciała w ogóle,pSubstancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu

W iedeń 27 m aja 1871 
Z  c. k. patologiczno-chemicznego instytutu. 

Przełożony c k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

Dr. J .  F . H eller w. r.
Skutek  tego artykułu  do farbowania włosów 

jes t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zm ienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą, miały tę  samą barwę.

C e n a .  Pudełko z przepisem  użycia wraz 
z potrzebnem i do farbow ania szczotkam i, miseęz- 
ką, grzebieniem  3 z i r , bez rekwizytów  2 zł. so c t
P ‘i e »  dn C iid inw in io  godna zalecenia dla dam 
rd S ld  (10 I j l  110Walllu | o  f.a-bowani" na czarno
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo
teczką i grzebykiem  I złr.

M l e k  o j> e p  I i  ia o ś c i
czyli"

ś r o i l c k  u p i ę i i s z c n i a  s k ó r y
Skutek polega na zasadach najnowszych liadań 

i naukowych — l złr.
P raw dziw y w y c ią g  olejku orzechow ego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łup in  orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im naturalny Ech k o lo r, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr. ,

Maść na odm rożenie prof. Jahnssena.
T a wyborna ma4ć leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odm rożenia u rąk , u nóg, u- 
szów, nosa, naw et długoletnie cierpienia, którym  
inne środki nie pomogły, a  używana według prze? 
pisu jest także wybornym środkiem  n a  uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie. 1 słoik z prze- 

Sloik z przepisem  użycia zł. 1 ct. 80. pisem użycia l zł. 80 cnt.
Niemniej utrzym uję wszelkie pierwszorzędne .tak  w iedeńskie k rajow ej jak  i zagraniczne pa 

cknidła, spejyalności, jako  t o : wszystkie wyroby glicerynowe S a rg ą ; pastę na  zeby D ra P-feffer- 
m anna; anatherynow ą wodę do ust. D ra  J. G. P o p p a ; pulcherinę jffrancuzką esencyę przeciw łupie
żowi,’ E au  Athenienne etc. e tc , a  w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o 10% jak  gdziekolwiek- 
indzićj, albowiem wszystkie te  wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam  zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rab a t ustępuję _moim szanownym odbiorcom. Z a prawdziwość towaru 
ręczy mo“  dobre imię.

Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem  
należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie.

’ G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  ““I g i l f
w salonie fryzjerskim IW* Al»4’a  • W i f t n ,  S t a d t  v e r l f in s * - e r t* ^  ■ 4 ś i r n i u « r s t r « s 8 e  5  fi. Fabrik, Neubaugasse Nr* 70

Najlepsze 
j ? I  J  ( 8  e  8 ' f c  O

0 .0  g o l e n i a
sz tu k a  10 cnt., z p rzesy łką 

pocztową 2 0  cnt. 
W szelkie gatunki w ar

koczy, loków, szynioniów, 
peruk, póiperuk i innych 
robót włosowych, wykony 
wują się szybko i tanio, / a  
trudniając bowiem przeszło 
2 0  pomocników, je s te m  w 
możności’ dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
aniżpli wszyscy moi współ
zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
£Urnali, niemniej udzielani 
n uki czesania dam.

T i v a g a .  Roboty z wło
sów, k tó re  przez długie 
noszenie straciły  kolor, fa r
buj? prędki i trw ale po 
c cnt.. za łu t, według da

go wzoru.
Polecenia na  wszystkie 

t rony szybko wypełniam.
S ta d t , verlftjigerte 
K lirntiierstrasse 51 
und Neubau, Neu- 
baugasse 70. W ien.

Jii

P. i’ ikolasch, Z. Hiłcker; w S ta n is ła w o w ie ; Stecher; w ' i i n c u  J. Hannsteiner, C. Sedlak; w W i e n e r - U ^ t u i l i : 
C. Donner apt., R. Schmucker, R. Koltscbarscb; w Salzlm rgrii: A. Sz lamer, A.. Schwendrnayer; w © rm le ii :  J. Bu’’gleitner 
apt., H. Kielhauser. J. Pilz ; w T r y e ś c ie :  J. Fischerów P e s z c i e :  J. v. Tilrók apt., A. Schadeberg fryz, K. I-Iennesch; 
w ł* r e s l» « r g «  : F. ITeinrici apt., J. Stoger i Syn, J. Westerluw, w Ifijfcjze : J. Fiirst apt., W B Fraguer, F. Ysetepka,
R. Schindler, A. Goldschmieth; w B ii ia n : A. W . Wlassek apt ,  J . Bodondorfa spadk., J. Lehmann, A. Blumenthal fr.

W szystkie rnoji wyroby opatrzone są  moją marką ochronną urzędownie p-otokołowaną, o panowie odbiorcy są  proszeń., 
aby kupując, żądali w yrażaie wyrobów Wilhelma Abta.

'W  x xx sz- x. nmsc a .  e  ’
fryzyer, wyrabiacz partum eryi, właściciel k ilku cas. król. przywilejów itd.

W Drukarni „CZASlSg w Krakowie. BzittieS drukarni Józef Kost 1 a.
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B1UBO HEUAKCY1 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w K ra k o w ie
Mały Kynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
Rękopiema zwracają się tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia  

ze strony antora.

wydawany
ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego

t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y  c l i

W ychodzi co Sobotę 
• w objętości arkusza, 
z dodatkiem półarkuszo- 

wym co dwa tygodnie.

Reklamac.ye ni eo.pie cy to w a n e  
wolne są od opłaty pocztowej 11 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

J ^ R O F . jJa N I K O W S K I E G O  i  p R Ó W  J j R A B O W S K I E G O  I j ^ U T O S T A Ń S K I E G O .

C ena „P rz e g lą d u  lekarskiego**
z dodatkiem  

D w u tyg o d n ik iem  h ig ie n y  p ub liczne j
wynosi w Krakowie tocznie z ł .8 c . — w.a.

półrocznie „ 4„  •— „ 
kwartalnie „ 2 -  — -  „

Cena w  p a ń stw ie  A u s try a ck ie m
z  przesyłką pocztową

rocznie . . złr. 8 ct. GO w. a.
półrocznie .  ̂ 4 „ 30 „ „
kwartalnie . _ 2 _ 30 „ „

O g ło szen ia  p rzy jm u je
l i  i n r  o A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież Ajencye:
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, Haas en steiu a i T o - 
glera i B. M o « g o  w W ie d n i i t ,  

wreszcie Administracya Dziennika Po
znańskiego w  P o z n a n i u .

Cena o g ło sze ń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po o cnt. 
oprócz 30 cnt, opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cut.

O zastosow aniu  
siarku  rtęciow ego (aethiops m ineraU s) i chininy 

w cholerze.

Napisał Dx Antoni M unkiewicz , w ROsławiti (gub. Smoleńskiej).
(Ciąg diihszy).

1 1 . Stosowanie c h i n i n y  przeciwko cholerze nie 
je s t rzeczą now ą; naw et w pierwszych epidem iach tej 
choroby wielu lekarzy, uw ażając ją  za złośliwą zimnicę, 
używali przeciw niej chininy. H u h e r w a l d  (Diarrhoee 
nnd C holera, \o n  Dr H erm an H u  b e r  w a l  d Miinchen 
1809), ze swych spostrzeżeń czynionych na A rchipelagu 
wschodnio-indyjskim i w Nowym Orleanie przekonał się
0 nadzwyczajnej skuteczności chininy przeciwko biegun
kom atouicznym. W świeżych przypadkach zadaw ał 
15— 20 gran dziennie w ew nątrz ; w zastarzałych  zaś, 
ponieważ dawki wewnętrzne nie przynosiły korzyści, 
stosował on chininę naskórnio (enderm atycznie) i zawsze 
z szybkim i pomyślnym skutkiem . W cholerze zupełnie 
rozwiniętej chinina zadaw ana wewnątrz je s t wedle 
H u b e r  w a  1 d a  bezsku teczną , gdyż nie bywa wessaną; 
przy uaskórnem  zaś jej zastosow aniu w idział on szybki
1 widoczny je j skutek. D la naskórnego użycia chininy 
staw ia on pryszczydło w okolicę dołka sercowego i na 
miejsce obnażone w ten  sposób z naskórka, nalewa 
15— 20 gram . chininy wT rozczynie.

W czasie epidemii cholery w 1871 r. w P e te rs
burgu  . przyjęto do k liniki terapeutycznej akadem ickiej 
od lGgo M arca do 1) K wietnia 23 mężczyzn z przypa- 
dami cholery mniej więcej groźnemi. W szystkim  tym  
chorym z polecenia prof. 13 o t  k i n  a dawano chlorek 
chininy (ch in in m n  m .uriaticum ) w p roszku , wr cięższych 
przypadkach zwykle po 5 ziarn na zadaw kę, 3— 4 razy 
dziennie. Jeśli chory zrzucał proszki w ym iotam i, wtedy 
zastępowano i zastrzykiw aniem  podskórnem  rozczynu : 
Rp. C hin in i m u ria tic i sc m p u lu m . A c id i  m u ria tic i d ilu ti 
g u tt 20. A q u a e  dest. scrup. 5. DS. K ilka razy dziennie 
nastrzykiw ać podskórnie po 15 kropel. Obok proszków 
chorzy w większej liczbie przypadków dostaw ali nastę
pujące k ro p le : Rp. Ti,net. ck inae compos, S p ir it.  anodyn. 
H o ffm a n i  ana unc. xf4, C hin in i m u ria tic i drachm ąm . 
A c id i m urrd t. drachm . l l/n- Ol. m enthae aether gutt.
10. MDS. Po 20 kropli 4— li razy dziennie,

Niekiedy do tej m ieszanki dodawano: Tincturae  
opili sim pl. draclimam.

W łagodnych przypadkach cholery ograniczano 
się nawet wyłącznie do tych kropli.

Z 23 chorych leczonych tym sposobem zm arło 4ch; 
śm iertelność więc odsetkowa wynosiła 17,3% ; kiedy

w tymże czasie śm iertelność odsetkowa na cholerę w ogó
le w P e te rsbu rgu  wynosił 39,8°

Jakkolw iek ta  śm iertelność stosunkowo nieznaczna 
przemawiać się zdaje za skutecznością użytego sposobu 
leczenia, zależeć jednak  ona mogło od wielu innych 
okoliczności, Prof. B o t k i n ,  nie przesadzając jej zna
czenia, widzi jy niej w każdym razie powód dostateczny 
do zalecenia chininy w leczeniu cholery i zachęca do 
dalszych pod tym  względem dośw iadczeń, tem bardzjej, 
że w Rosyi ten sposób leczenia cholery m ało do tąd  był 
znany.

Przytaczani tu  niektóre w yjątki ■/, a rty k u łu  prof. 
B o t  k i n a ,  umieszczonego w dodatku  do N r 3 (r. 1871) 
czasopisma Epidem io logiczeskij L is to k ,  k tóre  najlepiej 
poznajom ią czytelnika z pogdądem tego lekarza na rodę 
chorobową cholery i na to  ważne znaczenie, jak ie  we
dle niego mieć winna chinina w jej leczeniu.

„Zdaje s ię , że między lekarzam i zbyt rozpowsze
chnionemu je s t zdanie o szkodliwem działaniu  chininy 
w cierpieniach narządów  traw ienia i ta  okoliczność 
w strzym yw ała widocznie wielu od doświadczenia jej 
w cholerze pomimo ż e , ze stanow iska teoretycznego, 
użycie wzmiankowanego środka przeciwko tćj zarazie 
je s t wielce racyonalnem . Cierpienie przewodu żołądko- 
kiszkowego lubo zajm uje ważne miejsce w obrazie k li
nicznym i patologiczno-anatoinicznym  cholery, nie s ta 
nowi jednak bynajm niej zjawiska ściśle związanego 
z is to tą  te j choroby, k tó ra  je s t skutkiem  dostan ia się 
do u stro ju  ludzkiego jakiegoś j a d u , wywołującego zm ia
ny anatom iczne i zaburzenia czynności w całej m asie 
narządów. Cierpienie przewodu żołądko-kiszkowego nie 
je s t tu  objawem miejscowego bezpośredniego działania 
j a d u ,  ale je s t wynikiem p rz y rz u tu , k tóry  w nikł w m asę 
soków krążących w ciele, a który między innem i o r
ganam i u raża  także i narząd  żołądko-kiszkowy, jakko l
wiek mógł nie być w bezpośrednim  zetknięciu z tym  
ostatnim . “ i

„A ssystent mój D r R o p o  w rob ił doświadczenia 
w strzykując świeże wymiociny cholerycznych w żyły 
psów, przez co wywoływał u nich kliniczny obraz cho
lery, z bardzo znacznemi zmianami patologo-auatom i- 
cznemi cecliującemi w przewodzie kiszkow ym ; podobne 
doświadczenie z podobnemi wypadkami rob ili i inni 
w Europie; np. prof. L e y d e n  na królikach i in n i.“

„Raz powziąwszy przekonanie, że spraw a miej
scowa w przewodzie żołądkowo-kiszkowym , przedstaw ia 
tylko jeden z wielu objawów ogólnego zakażenia jadem  
cholerycznym i w idząc, ja k a  ogrom na ilość różnych 
isto t jadow itych spraw iających choroby zakaźne, (jad 
bagienny, różne jady  durow e, jad  ostrych_wysypek itd.)
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uraża w większym lub mniejszym stopniu błonę ślu 
zową przewodu żolądkowo-kiszkowego: nie można już 
uważać za, raeyonalną dążność medycyny praktycznej 
leczyć wyłącznie miejscowy nieżyt przewodu żołądko- 
kiszkowego; albowiem s ta ra jąc  się powstrzym ać wy
mioty i biegunkę , nie w strzym ujem y właściwie sprawy 
cholerycznej, k tó ra  może zabijać chorych z wypróżnie
niami bardzo um iarkow anem i, a naw et bez nich; albo
wiem przypadki ta k  zwmuój cholery suchej są  niew ąt
pliwe. Nie potrzeba widzieć wielu cholerycznych, aby 
przekonać się, jak  bezzasadnem  jes t przypuszczenie, 
które  objaśnia sinicę, bezdech , nizką ciepłotę skóry itd . 
zgęszczenicm k rw i, powstającem w skutek  u tra ty  p ły
nów'; albowiem ta  ostatn ia może być bardzo nieznaczną, 
podczas kiedy wyliczone przypady silnie są rozwinięte 
i na odwrót. “ - ..............

„Rozwój cholery, jój rozpowszechnienie, obraz 
kliniczny i anatom iczno-patológiczny p rzedstaw iają  tyle 
cech wspólnych z jednej strony, z chorobami durowemi 
z drugiej zaś z zakażeniem bagiennem , że mimowoli 
uczuwa się chęć użycia w jej i leczeniu ś ro d k a , ta k  
dzielnie działającego przeciwko zakażeniu bagiennem u 
i pomyślnie wpływającego na przebieg różnych odmian 
d u ru .“ Mowa tu  o chininie.

Prof. B o t k i n  u trzym uje , że podczas cholery, 
większa część mieszkańców' umiej więcej o tru ta  je s t 
jadem  cholerycznym , i że przy prawidłowej czynności 
narządów jad  ten albo rozpada się wr u s tro ju , albo 
w'ydala się zeń za pomocą narzędzi wydziclniczycli; ten, 
u kogo czynności łizyologiczne znajdują się wr równo
wadze nie podlega chorobie; ale skoro tylko równo
waga ta  się naruszy, wtedy ja d  grom adzi się. wr ciele 
i w'yw'ołujc silniejsze lub .słabsze niedom aganie wdra
żające się przypadam ! charakterystycznem u Przyczyny 
bliższe spraw iające wybuch choroby, ja k  nadużycia w po
karm ach , przeziębienie, utrudzenie zbyteczne itd ., wy
w oła ją  takowy tylko u osób noszących w sobie zarodek 
choroby. ..

„Przypuściwszy r a z , że chinina je s t skutecznym  
środkiem  wt samej chorob ie , trzeba  też p rzypuścić , że 
może być środkiem  ochronnym przeciwko n ie j , tem bar- 
d z ie j, że posiadam y spostrzeżenie ( R o g e r )  o skute- 
czneni działaniu  jako środka ochronnego w miejsco
w ościach, gdzie panu ją  choroby bagienne. Jeśli więc 
zgodzimy się na to ,  że chininą może być odtru tk iem  
jad u  cholerycznego, choć nie ta k  dzielnym jak  przyrzu tu  
bagiennego, to w prow adzen i^jej wr ustró j d la zapobie
żenia niemocy, będzie zupełnie racyonalnem ." ,

W spo m n ienie  z w ycieczk i  
na Zjazd  przyrodników  i lekarzy  niemieckich.

* Wróciwszy z wycieczki d o  L i p s k a ,  gdzie się 
odbywał tym  razem  doroczny Zjazd przyrodników 
i lekarzy n iem ieckich , uważam sobie za obowiązek zdać 
czytelnikom  „Przeglądu lekarskiego" po krotce sprawi; 
z główniejszych w rażeń , jak ich  tam że doznaliśmy. Za
nim jednak  przystąpię do szczegółóiw samego Zjazdu, 
wspomnę kilkom a słowy o pobycie w7 W r  o c 1 a w i u, 
gdzie się po drodze jirzez dzień zatrzym aliśm y. Z po
wodu rozpoczętych już wakacyj nie podobna było wiele 
skorzystać pod względem obejrzenia zakładów lek a r
sk ich  uniwersyteckich. Z tych zakładów, k tóre  zwi- 
dziliśmy, Z a k ł a d  a u a t o m i c z n o - p a t o l o g i c z n y  
nie przynosi wielkiego zaszczytu uniwersytetowi wro
cławskiemu. Sekoye patologiczne odbywają się w' szpi
ta lu  W szystkich Świętych w izbie o jednem  oknie, 
mogącej pomieścić zaledwo dziesięciu uczniów; reszta

Krople z chlorkiem  chininy, k tórych sk ład  podałem  
wyżej, zaleca prof. B o t k i n  jako środek zapobiegający 
cholerze i radzi b rać  je  2  razy dziennie po 1 0 — 2 0  
kropli. K rople te  pod uazwą „ k r o p l e  B o t k i n a “ 
w' ostatn iej epidemii cholery w Kosyi były w powszeck- 
nem użyciu.    (C. d. n.)

O działaniu i użyciu leczniczem kumysu  
oraz o kumysarniach,

Napisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

1 (Ciąg dalszy — Zob. Nr. 32.)

Działanie kum ysu zależy od jego sk ładu  chemi
cznego; d la  lekarza więc sk ład  ten  powinien być wia
domy, aby m ógł zastosować użycie jego do potrzeb 
i osobniczych warunków' .chorego, oraz do przebiegu 
choroby.

Kumys więc przyrządzony według pewnego spo
sobu powinien być poddany rozbiorowi chemicznemu; 
prócz tego po ukończeniu każdej ferm eutacyi należałoby 
oznaczać ilość Co2, kwrasu mlecznego i wyskoku za
w artego w kumysie.

W  każdej kum ysam i lnojem zdaniem powinny 
się znajdować dwa rodzaje kum ysu stałego norm alne
go sk ła d u , mianowicie ś w i e ż y  i ś r e d n i .  Kumys świe
ży, najwięcej używany, powinien zaw ierać:

Kwasu mlecznego od 10— 11 cz. na  1000
„ wręglanego 1—  8 cz.

W yskoku 15— 10 cz.

Kumys zaś ś r e d n i :
Kwasu mlecznego 15 -—15,5 cz. na 1000 

„ weglauego 1 0 ,2 — 1 2  „ „
-W yskoku 22,5— 24 „ . „

Nie uważam za stosowne w tem m iejscu opisy- 
; wać szczegółowo przyrządzania kum ysu i sposobów 
| analitycznych używanych do oznaczenia jego składu. 

Pow tarzam  tylko zasad o : j e ż e l i  l e k a r z  c h c e  m i e ć  
p e w n e  d z i a ł a n i e  k u m y s u ,  p o w i n i e n  . m i e ć  
p r z e t w ó r  s t a ł e g o  s k ł a d u .  W niektórych kurny- 
sam iacli niem ieckich, up. w7 O ttenste in , dodają do ku
m ysu wina w7 celu naśladow ania starego kum ysu 
i uczynienia go strawmiejszym. Jestto  postępowanie nie 
zasługujące na pochwale. D odatek wyskoku je s t zby
teczny, gdyż wT ogóle lekarz może się obejść .bez sta-

zak ładu  mieści się w innej całkiem  części m iasta 
w k ilku  ciasnych i po części ciemnych pokojach na 
lszem  piętrze.

W ykład Anatom ii patologicznej odpowiadający 
dzisiejszemu stanow isku w7 tak ich  w arunkach je s t nie
możliwy; nic dziwnego z a te m , że p ro f  C o h n h e i m ,  
k tó ry  tu  został wezwany z K ielu d la zajęcia tej k a te 
dry  po W a l  d e y  e r z e ,  położył za pierwszy w arunek 
zbudowranie nowego zakładu anatom , patolog., co też 
niebawrem m a nastąpić. Piękny za to i zamożny we 
wszelkie najnowsze przyrządy je s t z a k ł a d  f i z y o l o -  
g i c z n y ,  po którym  przez k ilka godzin oprowadzał nas 
(tj. kolegów Biesiadcckiego, K aczorowskiego, Swider
skiego i m nie), w nieobecności pyof. H eidenhaina, asy
s ten t tegoż D r (I r  ii t  z n  e r.

Z klin ik  zwldziliśmy k l i n i k ę  c h i r u r g i c z n ą ,  
k tó rą  nam  okazywał z w ielką uprzejm ością prof. 
F i s c h e r .  K liniką ta  je s t najnowszym pawilonem szpi
ta la  W szystkich Św iętych, mieszczącego wr sobie i kii-
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tego  kumys a , vf!;esjBuę ta k i kumys otrzym ać można 
prżez przedłużenie robienia lub  też przez postawienie 
kum ysu w zimnej piwnicy i poddanie go następowemu 
powolnemu robieniu (N a c h g a h r u n g fr  -

D la u łatw ienia chorym użycia kum ysu w domu 
np. na prowincyi zam ieszkałym , można z zakładów 
kumysów rozsyłać kumys nie zbyt mocny w silnych 
i dobrze zakorkowanych butelkach. Kumys dobrze przy
rządzony daje się przechowywać bez zepsucia przez parę  
miesięcy i błędnem  je s t zd an ie , iż kum ysu w butelkach 
m e można rozśyłaś. Rozsyłanie tak ie  m a miejsce w Ro
sy: i w P rusach  np. z kumyśiarni berlińskiej i kumy
sam i w Ghómnitz.

Przez kum ysarnię nie rozum iem  .zakładu służącego 
li tylko do w yrabiania kum ysu , ale raczej zak ład  le
czniczy , w którym  chorzy prócz wygody i warunków 
higieniczno-clyetetycznychpomyślnego leczenia, znaleźliby 
pomoc lek a isk ą  i wszelkie środki pomocnicze używane 
w leczenia chorób przewlekłych, zwłaszcza też chorób 
piersiowych np. rozpylacze lup wziewniki (inhalatory), 
wody m ineralne, m leko , k ąp ie le , na try sk i itd . Kadro 
kum ysarn ia powinna być zaopatrzoną w odpowiednią wagę 
do w ażen ia .‘chorych, pizyrządy do rozbioru moczu, 
ciepłomierz itd . słowfem przyrządy niezbędne" do czu
wania nad przem ianą m ateryi a dajdfce sposobność do 
robienia spostrzeżeń k lin icznw j) nad  działaniem k u 
mysu i zastosowaniem  tegoż w terapii. Tym tylko spo
sobem leczenie kumysowe może pozyskać zaufanie cho
rych i lekarzy. Tylko ta k  pojęte zakłady m ają przy
szłość przed sobą a wszelkim innym kum ysarniom  nie 
można rokować długiego powodzenia. ‘

Ponieważ chorzy, dla których użycie kum ysu je s t 
wskazanem , potrzebują  leczenia klim atycznego , a  w k a 
żdym razie świeżego pow ietrza, zmiany sposobu życia, 
usunięcia się od zajęć i ffiosk codziennych; przeto kum y
sam i.; powinny być u r z ą d z a n e j  osobnych uzdrowiskach 
(sanatoryach) zdała od m iast położonych. Przewłoczne 
cierpńi ia  narzęflzi o ddychan ia ;  w których bywa w ska
zanem leczenie kumysowe, po trzebują przedewszystkiem 
k lim atu  w zm acniającego, orzeźw iającego, którego cechą 
je s t ,  jak  wiadomo - r o z c i e ń c z o n e  c h ł o d n a w e  p o 
w i e t r z e  (powietrze górskie) ś w i e ż  o ś l i ' t e g o ż  (obfi
tości! ozonu) i w r  e sfz c i e ’ ś u c h o ś ć p o w i e t  r  z a. N aj
lepiej urządzić kum ysarnie w kram ie podalpejskiej (sub- 
alp ine) na  wyniesieniach między 800— 1200 stóp nad  
powierzchnią m orza , zabezpieczonych od ostrych wia
trów  w obszernych i suchych dolinach górskich nale
życie przewiewanych.

nikę lekarską. Pojedyncze skrzydła  tego szp ita la  roz
łożone są na około rozległego dziedzińca, a  raczej 
ogrodu pięknie utrzym anego. ..^rządzenie  k lin ik i chi
ru rg icznej, w szczegóły opisu której nie .będę  się 
wdawał d la  braku  czasu , odpowiada wszelkim nowszym 
wymaganiom nauki. Kwas karbolowy znajduje tu  za
stosowanie ja k  najrozleg lejszc, np. w postaci pulwery- 
zacyi karbolowej na ranę operacyjną podczas operacyi, 
gazy karbolowej do opatrunku itd. itd. W sali opera
cyjnej zwróciła nasze uwagę zawieszona tab lica  jioru- 
brykow ana ze spisem uczmow; prof. F ischer objaśnił 
n am , że je s tto  spis prak tykantów  klim ki clii urgicznej, 
z których każdy kolejno wykonywa opęracye na  cho
rych z tejże kliniki. Z listy  tej przekonaliśm y jśię., że 
każdy p rak ty k an t wykonywał w ciągu roku przynaj
mniej dwie operacye na  osobach żyjących, .i to często 
bardzo ważne , jak  np. am putacye, wyłuszczenia nowo
tworów itd. W skazując, w tym  spisie nazw iska kilku 
Polakuw : ,:das sm d  iiberhaupt meine geschicM esten ScTm-

W naszej strefie górskiej m iejśca tak ie  z w ielką 
łatw ością znaleźć można*1! a jakuolw iek Klimatologii! 
ta trzań sk a  dotychczas nie is tn ie je ,' to  jednak  śmiało 
można powiedzieć, iż u  nas d la  osób odrętw iałych, 
usposobionych do sucho t, lub też!'cierpiących na su
choty, k lim at ta trzań sk i bez porównania większe przed
staw ia korzyści aniżeli rozgłośnej sławy ciepłe, wilgo
tne  miejsca klimatycznego -? leczenia , w których cho
rzy tego rodzaju nietylko nie doznają polepszenia, ale 
przeciwnie pogorszenia,’ albowiem tak i k lim at ciepły 
w ilgotny sprzyja topnieniu rozpadow: serówato zmie
nionego miąższu p łucnego , tworzeniu się jam  i pow sta
w aniu krwotoków płucnych.

",rN asza ta trzańska  k ra ina  z podalpejskim  khm atem , 
powietrzem chłodnem , rozcieńczonem i suefiem, spraw ia 
sku tek  odwrotny. Rzebz p rosta  iż w każdem leczeniu 
klimatycznym ustanow ienie w skazania do właściwego 
wyboru klim atu  najw ażniejszą je s t rzeczą. Jeżeli posy
łać będziemy do ta trzańsk ich  zdrojowisk osoby wrażliwe 
(eretyczne), skłonne do nieżytów pochodzących z zazię
bienia lub  ni?*głębokich zapaleń , oraz do krwotoków 
oskrzelow ych; skutek  tego będzie t a k i , że zachwiejemy 
zaufanie ćhorych do k lim atu  tatrzańskiego. Tym ^eunak 
razem  nie mogę zajmować się klim atem  tatrzańsk im  
i w skazani oni do leczenia powietrzem  górskiem , lubo 
przedm iot ten  ma dla mnie wiele u ro k u , gdyż je s tto  
te rra  incognito, et inculta . Gdy odczytuje nowsze prace 
w przedmiocie meteorologii i k lim atologii lekarskiej, 
mianowicie też prace nad działaniem  pow ietrza gór
skiego na  ustrój ludzki i sposobem leczenia za pom ocą 
takiego pow ietrza (zob. priiee1 L o r  t  e t  a  i M a r c  e t  a, 
T y n d a l a  i F r a n k l a u d a ,  L i e b i g a ,  " C e r s y e g o ,  
R o h d e n a ,  K u c h e n m e i s t r a ,  W e r b e ' ? a  itd .), za
wsze przychodzi mi na m yśl konieczność Eajęcia się 
zbadaniem  wpływu powietrza tatrzańskiego n a ' czło
wieka zdrowego i chorego, z uwzględnieniem rozumie 
się wód lekarsk ich  i ta trzańsk ich  zakładów zdrojo
wych.

1 M iejśt do urządzenia uzdrowisk górskich tj. za
kładów  leczenia d la  suchotników u  nas nie zabrak łoby , 
a przykłady B r  e h  m e r  a ') k tóry  urządził tak i za
k ład  w ’(>e r b e h “ś d o r f  (1800'), oraz S - p e n g l e r a  “)

') Die chronische Limgenschwindsuciit und die Tubei-- 
kulose der Lunge, ihre Ursache und ihre Tleilung. Berlin 
1869.

2) Die Landscliaft Davos ais K urort gegen Lungen- 
sckwindsuclit. Basel 1869.

te ru doda? prof. F i s c h i r ,  o którym i zkądinąd słysze
liśmy, że d la  rodakow naszych je s t bardzo przychylny.

Ale już czas przystąpić do głównego przedm iotu 
tj. do Z j a z d u  l i p s k i e g o .  Przybywszy do L ipska 
w niedzielę dnia 11. S ierpnia około godz. lOtej wieczo
re m , w prost z ho telu  udaliśm y 1 się do o g r o d u  S t r z e 
l ę  c l i  e g o  (Sch iitzengarten ), w którym  (przez dziwny 
zbieg okol’ :zności, podobnie jak na Zjeździe krakow 
skim  r. 1869) m iało nastąpić pierwsze wzajemne po
w itanie gości. W ogrodzie, do którego członkowie 

uczestnicy Zjazdu przez cały ten  tydzień mieli wstęp 
bezpłatny i k tóry był świetnie (powiedziałbym naw et, że 
do przdśady) i 1 lam inowany gazem we wszystkich swych 
zak ą tk ach , galeryaeh i g r o t a f c h d o b o r o wa  m uzyka 
przygryw ała do godziny l l e j  w nocy; gości zastaliśm y 
w mm nie w ielu, zapewne z powodu ̂ spóźnionej już 
godziny.

Stosownie do m form acyi, k tó rą  zaraz na dworcu 
kolei udzielił nam  młodzieniec trzym ający na  wysokiej
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w łaściciele takiegoż zakładu w Davos (4800'). bardzo 
zachęcają do poruszenia u nas m yśli zakładania przy
tu lisk  górskich dla osób cierpiących na suchoty, tę  
straszną chorobę zabierającą z tego św iata p tą  częśr 
ludności. Nawet w naszych stosunkach klim atycznych  
z łatwogcią m ożnaby urządzić zakłady, w ktoryeliby  
suchotnicy przebywali p i zez ,,ca ły  rok , /.w ląszcza, że 
przy dzisiejszym  stanic higieny i teplmiki m ożnaby za 
pomocą sztucznych urządzeń w zakladącli takich usu
nąć niektóre n iedostatk i naszego klim atu górskiego.

Jes tto  przedm iot niezm iernie ważny, le k a rz e  
sta tyśc i i przyjaciele ludzkości obmyślanie^ środków 
ochronnych od suchot srożącycli sie z dniem niem al 
każdym  z coraz w iększą m orą po miastkach, tudzież 
urządzanie przy tu lisk  dla^sucliotników, uważam pow inni 
za jedną z najw iększych swoich obowiązków ■

W takich  uzdrowiskach dla suchotników' możnaby  
połączyć leczenie kumysowe z leczeniem  m lecznem , 
z gim nastyką p łu cn ą , z leczeniem  wodr zim ną, które 
to ostatn ie wr najnowszych czasach z pom yślnym  nader 
skutkiem  bywa u żyw au ę, w leczeniu przewlekłych cho
rób piersiowych a działa Już to usuwając usposobienie 
do zaziębień i nieżytów n a g ły c h , już też wyrówmywając 
ciep łotę cia ła  n osób gorączkujących. Najpierwsi nau
czyciele klin iczni ( L e b e r t ,  O p p o l z e r )  to leczem e  
wroda zimna w chorobach piersiowych bardzo zalecają.

(0 . <1. n.)
 o« < o- R ?x>------

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Compendium der Frauenkrankheiten  
\on Dr Gustav August Braun Prof. in Wien, 1872. drugie wy

danie, nakładem Braumullera, w 8ce str. 489.

Podręcznik chorób kobiecych prof. G ustaw a B rauna 
ukazał się. tego roku w drugiem  rzeczywiście pomno- 
żonem wydaniu. W przedmowie do mego,wspomina au tor, 
że pierwsze wydanie na język rosyjski zostało przetło- 
m aczone, i że go proszono, aby* zezwolił na  p rze tłu 
maczenie onego na  język angielski i w łosk i, na co 
uprzejm ie przystał. Okoliczność ta  służyć może za do-

G u i d o  R a n i a n n  Davos in seiuer Eigensdiait ais 
klimatischer Sommer- und Winterkurort fur Brustkranke, 
kritiscli betraclitet. Dr es den 1870.

tyczce tab licę  z napisem : „45. Y ersam m lung  deutscher 
N aturfo rscher u n d  A ers teu udaliśmy się nazaju trz  tj. 
w poniedziałek po 8 ej z ra n a  do b iura zjazdu ( GescJidfts- 
hureau), pomieszczonego na  dole w* gm achu uniwersy
teckim  zwanym A ugusteum , gdzie nas zaopatrzono 
w kokardy  żółto-blękitne '(barw y saski ) :i pierwszy 
numer Dziennika Zjazdu (T agh la tt) W tymże gm a
chu , równie ja k  w7, sąsiednim  b u d y n k u , t. zw. Borne- 
r ia n u rn , wr rozm aitych słuclialniach przeznaczone było 
miejsce posiedzeń d la  pojedynczych oddziałów* zjazdu , 
k tórych lic z b a , przed 5 la ty  jeszcze zaledw*o 11 wyno
sząca , tym  razem  doszła już do 20tu. Przy* ty*mże wiel
kim  placu  (nazwiska w tej ekwiii uie pomnę), przy 
którym  leży uniwersytet położony też je s t n o w y

*) Czasopismo to , wychodzące co dzień przez czas 
trwania Zjazdu, zawiera zawsze listę członków* nowo przy
byłych, porządek dzienny posiedzeń ogólnych i oddziałowych, 
wreszcie sprawozdania z posiedzeń dnia poprzedniego.

w*ód praktyczności wzmiankowanego dziełka., i ta k  też 
je s t is to tn ie ; nie je s t  to wpraw*dzie dzieło ginekologi
czne obszerne, zapuszczające, sie w szczegóły* najd ro 
bniejsze , lecz stanowa podręcznik nietylko d la  począ
tku j ay:y oh stosowny, ale i d la lekarzy praktycznych 
sprioyalnie wykonawstwmiu ginekologicznem się tru d n ią 
cych, gdyż z niego o uowycli zdobyczach na tem  polu 
zebranych dowiedzie^ się m ogą, i skuteczną nieść po
moc,' opierając sie na w*skazówkacli w niem w*yłuszczo- 
nyck. _ ' " ... | i ... ...................

Winniśmy, oddać,sprawdędliwość ,JP . Prof. B rau 
now i^ że uzupełnił znacznie pierwsze w ydanie, wciela
jąc  lc niniejszego prace niem ieckich, mianowicie zaś 
angielskich i am erykańskich ginekologów, i że obok 
bezstro inęj HE tyk i nad każdym przedm iotem  sąd w ła
sny wydajej, a to  na podstawie mnogiego doświadcze
nia; ono też dało m u sposobność stw ierdzenia sku te
czność- lub bezskuteczności leków i rękoczynów* zachwa
lonych. przez co dziełko niniejsze , nie obarczone zby
tecznym balastem  teoretycznym , je s t dobrym  doradzcą 
d la  zaw*odow*ców' i $  tak ie  sum iennie może być uznane.

Oceniając, powyższe dziełko, pozwolę.sobie. zw*róci,p 
szczególną uwagę n a  te działy, k tóre  w* obecnem wy
daniu  obszerniejszem u uległy, opracow*aniu. W pierwszym 
rozdziale , trak tu jącym  o badaniu  ginekologicznem , 
chorej, mów: o w ziernikach m acicznych, opisuje szcze
gółowo w*ziernik M arioną S im sa  ‘ o d m ia n ^  wziernika 
lyżkow-ego z narządem  utwierdzającymi (F ixyrpipgsappa- 
rat){ r Spencera W e l l s a ,  wiadomo; z a ś , że wziernik 
N e  u g  e b  a u r ą , .  naszego rodaka, dal pierwsza popęd 
do pom ysłu łyżkowych wzierników późniejszych gine
kologów*.

W wykładzi.ę ci clioiobąch ja jn ik a  wypięcie onego 
(iovariotom ia ) obszernie je s t skreślone aia w opisie tego 
rękoczynu w now-szycli czasach do wielkiej doskonało
ści doprow*adzonego, aut. przytacza zdania B r y a n t a  
H e w i t t a ,  Olu s s e r  o w a ,  W e l l s a ,  B a k e r  B r o 
w n a ,  M a s ł o w s k i e g o /  innych w* . te j dziedzinie 
znakomitych badaczów. ■ ,

Choroby więzadeł macicznych tale okrągłych ja- 
kouiż i szerokich, któro stanow ią przeważnim niemoce 
połogow e, ja s n o , zwięźle i zrozumiale są op isan e , ja k  
niemniej wyliczone s:E  choroby do nicli podobieństwo 
m ające , oraz i różnicę'm iędzy niemi zachodzące. Poda
wany* sposób leczenia je s t p rosty , i rozumow*y, leków 
nie wielka obfitość, ale za to  zalecane odznaczają 
się skutecznością, stw ierdzoną mnogiem doświadcze
niem. ,

t e a t r  m i e j s k i ,  w którym  m iały się odbywać posie
dzenia ogólne zjazdu. Jestto  gm ach wspaniały*, stano
wiący jedne z główmycli ozdób Lipska pod w*zględem 
architektonicznymi. Część ty lna te a tru  rozszerza się 
w* piękny* ta ra s  'jgórujący nad p lan tacjam i lipskiem i, 
k tó re  odznaczają jsię starannenr utrzym aniem  , ale pod 
względem rozległości swej i obfitości drzew*, nie m ogą 
iść w* porównanie z krakow*skiemi; jedyną wyższość ich 
nad  tem i ostatniem i stanowi piękna sadzaw*ka z łabę
dziam i, położona właśnie pod tarasem  teatralnym .

Już pod tea trem  spotkaliśm y kilku  rodaków, 
k / r y c h  liczba ostatecznie doszła do LBstu (mianowicie 
7miu z Warszawy*: D r Brodow ski, prof. Anatomii pa
tologicznej ; D r IJoyer, prof. H isto log ii, Mag ' nauk. 
matem. Kwietniew*ski; D r Ludw*. N atanson , b. redak
tor „Tygodnika lekarskiego". Dr Naw*roeki prof. Fi
z jo log ii, D r N eugebauer, docent Ginekologii i D r Ro- 
tlie lekarz naczelny szpitalu  ob łąkanych; 4ch Poznań- 
czy*ków, tj. z samego Poznania D r Teofil Kaczorowsk
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Zboczem;*, w położeniu macicy szczegółowo opisuje, 
a zmiany patologiczne podług R o k i t a ń s k i e g o ,  V i r- 
c h o w a ,  K l o b a ,  F e r s t e r a  tych głównych przedsta
wicieli obecnego k ierunku anatom ii patologicznej podaje. 
M ówiąHo terap ii , zastanaw ia się nad krążkam i maci- 
czntm i przez H o d g e ’go  w użycie wprowadzonemi, 
k tó re1" wynalazca nazw ał drążkowemi (lever p essa n j), 
a k tó iB  ja k  słusznie H u e t e r  uw aża, nie Hebelpes- 
sa rien  ale H ebepessanen) nazwacby n a leża ło . bo nie 
dz ia ła ją  jak  drążek , lecz tylko podnoszą częśc zbacza
jącą; również nad innym i przyboram i, opaskam i me- 
chanicznemj przeznaczonemi do usunięcia rozm aitych 
zboczeń macicznych się zastanaw ia i ta k  przechodzi 
kolejno narzędzia D ą t s c h e g o ,  M e i g s a ,  ' G r a r i e l a ,  

l e y e r a ,  K i l i a n a ,  K i w i s c h a l ^  R o s e r a ,  Z w a n -  
k a  i wielu innych Każdego narzadu  strony dodatne 
i ujemne bezstronnie ocenia.

Wynicowanie macicy (im e rs io  uteri) i rozm aite 
stopnie onego należycre rozciera  i ściśle odróżnia od 
innych chorób do niego poniekąd podobnych, rękoczy
ny ku  usunięciu wynicowania szczegółowo opisuje. Tu 
też mówi o przetoczeniu krwi (transfu sio  sa n g u in is1, 
k tóry  to rękoczyn z powodu osłabiających krwotoków 
macicznych gorąco za leca ; do wykonania onego w ystar
cza mu tró jgran iec i wstrzykaw-ka” p zk lan a ; podaje 
wskazówki 1 ostrożności, jakie przy tej operacyi zacho
wać należy.

Dziełko zyskałoby na w artości, gdyby dołączone 
były w izerunki przyborów choćby najużyw ańszych, coby 
szczególniej było przydatuśm  d la  lekarzy na prowincyi 
zam ieszkałych, którzy nie m ają sposobności oglądać 
okazy in n a tm  a.

R eszta rozdziałów nie wielkiej uległa, 'zm ianie 
w tem  nowem w ydaniu , gdyż pod względem chorób 
w nich opisanych osta tn ie  dziesięciolecie nie wiele 
nowych szczegółów przyczyniło.

Podręcznik powyższy, odznaczający mg, jasnością 
w y k ład u , której jed n ak  krótkość żadnej nie czyni ujmy, 
mogę ja k  już wyżej nadm ieniłem  — zabierającym  się 
do wykonawstwa ginekologicznego sum iennie polecić. 
§| ■ Życzyćb) należało , aby dziełko B rauna znalazło
również tłum acza na  język polski. F o rm a t, papier 
i d ruk  wszeMon? zadość czynią wymaganiom

D r W arschauer.
——   —

lekarz naczelny szpitala miejskiego i  D r W ładysław  
Swiderski radca zdrowotny, a z B erlina chemik W oj
ciech M izerski, b ra t nieodżałowanej pamięci D ra Ana
stazego - asysten t w Akadem ii Przem ysłow ej, obecnie 
powołany do Szkoły w D uhlanach do w ykładu chemii 
rolniczej i D r B obińsk i; wreszcie z Krakow'a Prof. Bie- 
siadecki i Prof. Janikow ski. Było też z Poznańskiego
i z P rus jeszcze, k ilku  lekarzy z nazwiskam i polskiemi 
ja k  np. Adamkiewicz lekarz powiatowy z R aw icza, Ra- 
dziejewski współpracownik G entralbla ttu  w Berlinie,
H. Sałkowski asystent z Królewca itd ., k tórzy jednak 1 
do niemiepkiej_narodowości Już należą). Ponieważ zaś 
ogólna liczba członków i uczestników zjazdu według 
5tej listy  (zakończonej dnia 15 Sierpnia) wynosiła prze
szło 1300; przeto w przecięciu na 100 członków Zjazdu 
przypadał jeden gość Polak, (C d. n.)

----

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

0  gosccu w iew iórow ym
(rheurnatisMUs yonorrhoicMS seu ure th ra lis).

Napisał Tomasz Bond chirurg szpitala Lucka, w Londynie ■).

* Cierpienie to  cięższe je s t, aniżeli pospolicie są
d zą , a zdarza sie zazwyczaj u mężczyzn niedokrewnych 
i osłabionych ,l pędzących życie siedzące i w w arunkach 
niezdrowych(J a w szczególności u  tak ich , u k tórych 
śluzotok cewki moczowej (■wre.thritis blenorrhoica) leczony 
był przez dłuższy czas sposobem przeci .v-zapalnym albo 
zbyt wielkiemi i nierozważnemi zadawkami kopaiwy. ‘ • 

Oto przykład wspomnianego cierpienia - 
Jan  H ., la t 35 liczący, blady, niedokrewny, przy

był do szp ita la  dnia 6  Października, ośw iadczając, że 
od la t  k ilku  cierp n a"reu m aty zm ; że nigdy nie m iał 
żadnej choroby w enerycznej;' żonaty je s t od la t  k i.ku  

ma kilkoro dzmoi.'Prawe kolano ma bardzo nabrzm iałe, 
skarży sie na silne bóle w palcach u nóg, gdy chodzi, 
na hole w łokciach i ram ionach, gdy jń  porusza i na 
tepe bóle we wszystkich członkach w nocy, a szczegól
niej ńa  ból grzbiecie każdego rana . Skórę m a suchą 
i szorstką, lecz opow iada, że “ ę mocno poci po bolu 
porannym. Naczynia twardówki oka nieco ntfetrzykane 

Pomimo że chory zaprzeczał ażeby m iał jak iko l
wiek wyciek z cewki moczowej, po bliższem zbadaniu 
pokazało się , że wargi ujścia tejżeUeewki są zlepione, 
a za pocisnięciein wydobyła się kropla  śluzu rzadkiego 
całkiem  przeźroczystego^w tedy chory się p rzyznał, że 
przed 15 la ty  m iał rodzaj wycieku; że od tego czasu 
zawsze znajdował otwór cewki zlepiony, ile razy chciał 
mocz oddawać!"* D o d a ł, że przez wdelu doktorów i w kil
ku szpitalach leczonym był na reum atyzm , lecz że 
nigdzie nie oglądano mu pi a ria  i że nigdzie nie sprawiano 
mu rzetelnej ulgi.

Dla próby au t. zaczął m u dawać jodek potasowy 
w zadaw kach j O-granowyoli z sokiem cytry nowym i całą 
porcye m ięsną. W 17 dni potem  (dnia*23 Października) 
nie było żadnej poprawy pod względem bólu i obrzmie
nia sta.wów, a s tan  zdrowia ogólny jeszcze się pogor
szył. W tedy au to r zaczął m u dawać w strzykiw ania gar- 
bnikowo-makowcowe (zob. niżayfi a porzuciwszy wszelkie 
le k i, zalecił tylko dalej pożywuą dyetę i pół kw arty 
piwa dziennie. Po dwróck tygodniach taniego leczenia 
nabrzm ienie i ból stawów prawdę całkiem  znikły, chory 
n ab ra ł sił i by ł niem al już całkiem  wyleczonym. ■ 

Między p r z y p a d a r n i  tego cierp ien ia , ja k  wspo
mnieliśmy, pieiwsze miejsce zajm uje niedokrewność 
i tępy ból wr różnych stawrach szczególniej w kolano
wym i w wielkich palcach nóg , z odpowiedniem obrzm ie
niem. Bole te  zwykle zaczynają się w k o la n a c h , albo 
w kostkach koło stopy, a ̂ stopniowo zajm ują stawy 
łokciow e, ramieniowe i ręce..- Bardzo często też zdarza 
się cechujące znaczne przekrwienie naczyń twrardówki 
naokoło rogówki. Z postępem  czasu s tan  zdrowia ogóluy 
cierpi wielce, bóle w staw ach wzm agają się a po ka
żdym napadzie z ranahm astępują poty obfite. Mocz bywa 
skąpy, stolec, zaparty , skóra su ch a , język obłożony, 
twarz w y b lad la , tętno  słabe ; wr staw ach pow stają obfite 
wysięki z ciągłym bólem tęp y m . k tóry  pozbawia cho
rego apQty tu  i snu i całem i miesiącami zatrzym uje go 
w łóżku; nie bywTa  jednak  ropienia w stawach. N are- 
szcieibardzo ważnym mianowicie pod względem leczenia 
je s t stan cewki moczowej;, k tó ra  wprawdzie niem al 
nigdy nie okazuje zapalenia ostrego ale też nigdy n ia

*) The Lancet, March 23, 1872.
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je s t  całkiem  zdrow ą; w cierpieniu tejże byw ają roz
m aite  odmiany, począwszy od obfitego śluzoropotoku 
aż do m aleńkiego wycieku płynu śluzowego bez wszel
kich znaków zapa len ia , a  naw et w ogólności, najczę
ściej się z d a rz a , że niem a tam  ani bólu, ani obrzm ienia, 
ani czerwoności.

Co się,, tyczy i s t o t y  e l ru. ru L>y, au to i uważa 
takow ą z & rodzaj ropnicy przew lekłej wynikającej z cią
głego zakażenia krwi produktem  chorobowym wsysanym 
z cewki moczowej,

Że kob ie ty  b y w a ją  zw ykle wolne ud te j choroby, 
to  się d a  tem  w ytłum aczyć „ że p rzy b ło n ek  w pochw ie 
je s t  daleko  g ru b szy , niż w cewoo moczowej i że u  ko 
b ie t zap a len ie  cewki m oczowej zd a rz a  się b a rd zo  rzadko .

W l e c z e n i u  o g ó l  n e m  tej choroby najw ażniej
sze m iejsęe zajm uje cliina, żelazo i pokarm y posilne 
Obok tego a to u  bardzo ważnem je s t  l e c z e n i e  m i e j 
s c o w e  cewki moczowej, bez czego tam te  środk: nie 
m ogą stanowczej przynifgjj, ulgi. Z pomiędzy w strzyki
wać au to r szczególnie zaleca n as tęp u iąęc ; t , 1)(

lip. T a n n in i, drachm om  Solve m  A g u u e  destill. 
m c . 6. adde T inc t. op ii croc. drachm . 2 ^  u

M. D. ,8. po zak łócen iu  używ ać do w strzy k iw an ia  
co 4  godziny.

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

J. ces. i k. ap. M ość, Najwyższem postanowieniem dni? „ 
6 Sierpnia 1872 r. raczył zezwolić, ażeby lekarz ordynu
jący w szpitalu Dzieciątka Jezus w W arszawie, Dr Józef 
Konstanty R o s e  powołany został jako profesor zwyczajny 
na katedrę Patologii i Terapii szczegółowej, tudzież Kliniki 
lekarskiej w uniwersytecie krakowskim.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 28 Sierpnia 1872 r.
S p r a w y  l e k a r s k i e  u n i w e r s y t e c k i e .

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 34).

* V. W iadom o, a przynajmniej powinnoby byeJ wia
domo , jak  niezbędnem uzupełnieniem nauk przyszłego leka
rza je st H i s t o r y a  M e d y c y n y .  Bez znajomości tej nauki 
nie może być mowy o rzetelnem wykształceniu lekarza; bez 
mej możemy mieć lekarzy tylko niedokształconych, albo je 
dnostronnie wykształconych, zaślepionych blaskiem pewnej 
specyalności, pewnej doktryny chwilowćj, ale nie mogących 
o b jąć , jak  się należy, całości nauki i jć j ogólnego znaczenia; 
upatrujących całą mądrość jedynie w chwili obecnćj; odkry
wających rzeczy od dawna już odkryte, i nie umiejących 
ocenić zasługi swych poprzedników

Z tego powodu bardzo szczęśliwem było to dla na
szego uniwersytetu zdarzeniem, gdy przed 3 laty habilitacya 
Dra Józefa O e t t i n g e r a  na Docenta Dziejów lekarskich, 
po przerwie 14-letniśj, uzyskała nareszcie potwierdzenie mi- 
nisteryalne. Odtąd więc ,'znowu, jak  przed laty, mamy wy
kład Ilistoryi medycyny w Wydziale lekarskim tutejszego 
uniw ersytetu—  i to wykład, którym mógłby się poszczycić 
nie jeden''>z'.[celniejszych uniwersytetów.—  Gdy jednakże 
stanowisko Docenta prywatnego, jakie zajmuje Dr Oettinger, 
nie odpowiada ani ważności przedmiotu wykładanego, ani 
talentowi i zasłudze wykładającego; przeto grono profeso
rów nauk lekarskich na posiedzeniu swojem odbytćm dnia 
18. Lipca r. b. bardzo słusznie postąpiło, uchwaliwszy je 
dnomyślnie prośbę do Wys. M inisterstwa, wniesioną przez 
Prof. S k o b l a  i M a j e r a j S o  udzielenie Drowi Oettingerowi 
godności profę^ora nadzwyczajnego.

VI. Znajomość C h e m i i  s ą d o w e j  i p o l i c y j n e j  
nader ważną je st dla aptekarzy, tudzież dla lekarzy, zwła- 
sza urzędowych. Brak tycli wiadomości u znawców, powo
ływanych do udzielania orzeczeń w pierwszej instancyi co 
do spraw dotyczących się otrucia itp bywa w kraju naszym 
przyczyną niejednej zwłoki a nawet co gor;p,a, pomyłek 
w wymiarze sprawiedliwości.

Z tego powodu bardzo słusznie domagał się prof. 
Stopczański na posiedzeniu wspomnionen;, żeby wykład ten 
był obowiązkowym dla aptekarzy i dla lekarzy urzędowych; 
a gronc profesorów jednomyślnie uchwaliło poprzeć tę pro
śbę u Wys. Ministerstwa. (C. d. n.)

* K a t e d r a  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  w K r a k o w i e ,  
od roku osierocona, nareszcie obsadzoną będzie, albowiem, 
jak  powyżej w „Wiadomościach urzędowych" donieśliśmy, 
nominacya D raJóz. Konst, R o s e g o  po 8. miesiącach na- 
koniec uzyskała zatwierdzenie ministeryaine i zezwolenie 
monarsze W arunki osobiste, które kładł D r Rose, wszy
stkie zostały przyjęte przez ministerstwo.

* Z e  Lw ow a dochodzi nas wiadomość, ze Dziekan 
Wydziału lekarskiego w Kijowie odniósł się do Dra M o - 
l e n d z i ń s k i e g o !t pryrnaryusza w szpitalu głównym lwow
skim, z zapytaniem , ezyby nie zechciał konkurować o wa
kującą w kijowskim uniwersytecie katedrę chirurgii. D r Mo- 
lendziński, jak  słyszeliśmy, ma zamiar warunki swoje przed
łożyć; czyli zaś układ przyjdzie do skutku—  nie wiemy. 
D r Molendziński dał się poznać w tamtych stronach podczas 
pobytu swego w Sławucie, dokąd był wezwanym dla leczenia 
zranionego na polowaniu syna Hrabiego Alfreda Potockiego.

W r o c ła w .  ,W uniwersytecie tutejszym i otrzymał 
w dniu 26. Lipca r. b. stopień Doktora medycyny i chi
rurgii JP . Michał S z u r m i ń s k i  rodem z W torku pod 
Ostrowem, po złożeniu egzaminów _sum m a cum  laude“ i po 
obronieniu rozprawy p. n. „ Uebcr PJierstocMumorenu ,

(D s. P ozn .)

E p i d e m i e .

S ta n  ospy w  Kralcowie p o  dzień 26  S ierpnia .
A . W s z p i t a l u  Śgo Ł a z a r z a :

Po dzień 19 Sierpnia pozostało chorych . '. . , 12
Od 19go do 26go Sierpnia przybyło chorych. . • . 5

Razem 17
Z tych wyzdrowiało 4, umarło 3 . . . . razem 7

Pozostaje 10 

_B. W m i e ś c i e  i n a  p r z e d m i e ś c i a c h .
Po dzień 19 Sierpnia pozostało chorych

nieszczepionych!?, szczepionych 1; razem 9
Wedle raportu lekarzy miejskich 

przybyło od 19go do 26go Sierpnia
nieszczepionych 22, szczepionych 3; razem 25

razem nieszczepionych 30, szczepionych 4, razem 34
Z tych wyzdrowiało nieszczep. ' 7, szczep. 3, razem 10

umarło nieszczep 10, szczep.— , razem 10
Razem 20

pozostaje nieszczepionych 13, szczepionych 1 , razem 14.

TREŚĆ: Mu n k i  ewi ez O zastosowaniu siaiku rtęciowego 
\dethiops m-inerdlis) i chininy v cholerze. — L u t o s t a ń s k i :  
O działaniu i użyciu leczniczem kumysu oraz o kumysarniaoti. — 
Piśmiennictwo lekarskie. Br aun:  iCompendium der Frauenkrakhe1- 
ten.— Przegląd literatury zagranicznej. Bond:  U gośćc i wiewióro 
wym {rheumatismus gonorrhoicus seu urethralis).— Wiadomości 
urzędowe. — Kronika i rozmaitości. — Odcinek: Wspomnienie z wy
cieczki na Zjazd przyrodników lekarzy niemieckich. —

[ R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. janikow ski.
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Musztarda w liściach
do S m a p i z m ó w

przyjętych w szpitalach paryzldch, w am
bulansach i szpitalach wojskowych 

w marynarce francuzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższy'stanowią, rękojmią do
skonałości Pśpici-u Kfgollot, który w je 
dnej chwili inoże bydprzygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.
_ Wymagać należy, ab, ~  m y T  

się na nim znajdował P n T s i
pu Ipjs jak ohok: z l  _

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Jankiewicza, w Krakowie w aptece pana 

Trauczyńskiego; we Lwowie w aptecp p 
MiKolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Ku laka. ( 1 6 )
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S I R O P L A R O Z E
ze S kórek G orzkich P om ara 'c z y

35  ÓU psw odzenia  je s t  dowadern jeg o  skuteczności ia k o  : 
ŚR O D EK  TONICZNY POI1UDZA JACY funkcyt żołądka i k is

zek; leczy słabości nerw ow e,lak gwałtowni jak i chroniczne. 
ŚRO D EK  TONICZNY P R Z E C IW -N E R W Ó W Y  leczy te 

liczne przypadłości co są przedw stępnym i sym ptom atarai 
chorób , z których wylecz? w początkach, niatwia traw ienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom  przem iennym  i nie- 
p n e m ie tm y m , na ulerzenie których używa się środków 
gorzkiego smoku, leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚR O D EK  TO N IC ZN V  na przywrócenie obfitości krw i, p rze
ciw dyspepsyom , w ycieńczeniu ,ogólnej niem ocy, opadaniu  
z  s i l  i marnieniu.
Fabryka  P . J . - P .  Ł a ro z e  e t  C e, rue des L ions-S ain t- 

Paul, z ,  w Paryżu.
W  W arszaw ie  w skiadacli m ateryaió’ aptecznych 

P P . Gallego i Spiessa ; w K rakow ie  w aptece P . Trauczyńs
kiego ; w  Poznaniu  w aptece r*. doktora M ankiew icza: we 
Lwowie w aptece P . M ikolascb.

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pom arańcz,

% 1 td a n e m  P ota su  
P * J . - P .  L A R  O Z E , ulica des L ions-S t-P au l^  2 , w P aryżu .

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm . W  
poleczeniu zaś z syropem  ze hLorek z gorzkich pom arańcz, 
który zabezpiecza wolne odbyw anie wszelkich funkcyi orga
nizm u, znosi sie łatw o i bez tiiebez pieczeńslwa przez każda 
konstytuc ya. Łalwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich tem peram entów przeciw tuber- 
kułom , na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi li tycznych 
zadawinonych * jak również przeciw gósscowi (reum atyzm om ), 
na k tóre jest nieomylnym specyficznym środkiem .

Dostać można w W arszaw ie  w składach materyałów aptec
znych PP . Gallego i Spiessa; w  K rakow ie  w  aptece P. T rau 
czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P . doktora  M ankiewicza; 

Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasc.h. *

v.5  m
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D u szn ość , chrypka, katary  
zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
m atycznych p. L eyasseura, 19 
rue de la Monuaie w Paryżu.

wszelkie cierpienia nerw ow e
k a ż d 6 j chwi ’i ustępują po 
użyciu pigułek antinew ralgij- 
nych Dra C U O N 1 E R. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levas- 
seu r, rue? da la  Moniu ie 19.
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Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa: w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego: weLwowie w aptece p. Miko- 
laseh; w Brodach w aptece p. Kullaka. (18)
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w i n o  m l e c z n e
wyrabia codziennie świeży i przesyła na prowi.icyę na zamówienia 

Zakład kumysowy w Krakowie
Ul i c a  J a g i e l l o ń s k a  nr. 204.

O wczesne zamówienia uprasza sio. Sposób użycia kumysu na żądanie pizesyła się.
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Nr. 36. Kraków, dnia 7  W rześn ia  1872 r. Rok XI.

BIURO REDAKCYI 
I A D M I jS I S T B A C Y I  

w  K rakowie
Mfily Kynek, nr. 433.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w  objętości arkusza, 

z  dodatkiem półarkuszo- 
wym co dwa tygodnie.

Rękopisma zwracają s ię  tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia  

ze strony autora.

■wydawany
ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego

tu dz ież  L e k a rz y  s z p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h  
przez

J ^ R O F . j lA N I K O W S K I E G O  I p R Ó W  p r R A B O W S K l E G O  1 J ^ U T O S T A Ń S K I E G O .

Reklam aeye nieopieczętowane 
w olne tą  od opłaty pocztow śj 

uwzględnia się je tylko  
w ciągu tygodnia.

Cena „Przeglądu lekarskiego4*
z dodatkiem  

D w utygodnikiem  higieny publicznej
w ynosi w  Krakowie loczn ie z ł .8 c .—w.a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kwartalnie,, 2 „ — „ -

Cena w  p aństw ie A u s try a c k łś m O g ło szen ia  p rzy jm u je
B i u r o  A d m i u i s t r a c y i ,

z przesyłką pocztową tudzież Ajencyc:
rocznie . . złr. 8 ct. 60 w. a. A . Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, Haasensteina i  V o-
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „ glera i R. M o je g o  w W ie d n iu ,
kwartalnie . „ 2 „ 30 „ „ wreszcie Administracya D ziennika Po

znańskiego P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń  :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca  

tegoż j>o 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Kum er pojedynczy kosztuje 15 cnt.

O zastosowaniu  
siarku rtęciowego (aethiops m inera lis)  i chininy  

w cholerze.
Napisał Dr Antoni Munkiewicz, w Rosiawiu (gub. Smoleńskiej).

(Dokończenie.)

D r P  r  u s s a  k potw ierdzając skuteczność chininy 
przeciwko cholerze, ogłosił (E p id e m . L is to h  Nr. 4  1871), 
że w czasie epidemii cholerycznej w W oronieżu , w 1866 
r. używał tegoijSrodka z nadzwyczaj pomyślnym sku
tkiem . Przepisyw ał on w razie zniknięcia tę tn a  i upad
k u  s ił jn ia rc z a n  chininy z makowcem i kam forą w po
staci kropel :^ łp .  (Su lpha tis  ęhhrhii drachm am . Carn- 
ph o ra e  scrupulum . Solye in Tinct. arom at, acichd. uncia 
Adde. Thict. op ii sim pl. drachm am . AIDS. Co kw adrans 
po 25 kropli; w innjulk razach bez kam fory , wedle 
przepisu Rp. S u lph . ch in in i  scrupulum . A ą u a e  dest. 
unc. 1 1/ 2 A cid .¥ sid p h u r dU. q. s. ad solut. T inct. opii 
sim pl. gu tt. 20 AIDS. zażyć 'w  ciągu dnia na trzy  razy.

Pierw szą dawkę chininy niektórzy chorzy zwracali 
wym iotam i: pizeciwnie po d ru g ie j, trzeciej dawce wy
mioty, biegunka i kurcze ustaw ały, chorzy zasypiali 
na  k ilka  godzin i przebudziwszy się następnie w pocie, 
czuli tylko znaczne osłab ien ie ; nakoniec na  d rugi naj
później na trzeci dzień mieli już dobry apetyt.

0  ile m ało m iałem  zaufania do skuteczności s ia r
ku  rtęci przeciwko cholerze, o ty le do doświadczeń 
z chininą co do te j skuteczności, wziąłem się z pewnym 
zapałem  od początku epidem ii, nam awiałem  do nich 
także dwóch kulegów praktykuj|fcych w Rosiawiu. K rople 
B o t k i n a  zalecałem  wszystkim jako  środek zapobie
gający przeciwko cholerze. Ten mój zapał zwiększała 
jeszcze ta  okoliczność, że cholera w Rosiawiu z sa
mego początku epidemii odznaczała się gwałtownym 
wybuchem i szybkim przebiegiem. Groźnych przypadów 
choroby żadną m iarą nie mogłem sobie objaśnić u t r a 
t ą  p ł y n ó w ,  ho ja k  powiedziałem wyżej, po k ilku 
niezbyt obfitych wypróżnieniach i w ym iotach, niknęło 
już rę tn o , chory stygł i siniał. Sam a więc cecha epi
demii przem aw iała za tem , że nie w miejscowem cier
p ien iu , nie w miejscowych zm ianach przewodu żołąd- 
kowo-kiszkowego, ale raczej w zakażeniu całego ustro ju  
w jego częściach płynnych szukać należało przyczyny 
choroby. W form ach łagodnych choroby makowiec, 
a  także kolom el, lecząc nieżyt żołądka ; kiszek przy
w racają równowagę czynności narządów , naruszoną prze
zeń; ale gdzie nieżyt ten  porządną g ra ł tylko rolę, coż 
mógł pomódz makowiec lub  kolomel ? W  leczeniu cho
lery  z takiem i ceclianr ja k  ją  obserwowałem , głównem 
wskazaniem mogło być ty lko o d t r u c i e  zakażonego ustro 

ju  odtrucie zakażonej krwi; za środek zaś najwięSej odpo
wiadający tem u w skazaniu słusznie m ogła być uwa
żaną chinina.

Oprócz 212 chorych cholerycznych, leczonych 
w szpitalu , 400 tak im  chorym podawałem  pomoc po 
dom ach: z tej liczby ogólnej (612) u 150 stosowałem  
chininę w okresie drugim  0  i t jz™ im zam artwiczym , 
a u  252 tylko w okresie trzecim . AV okresie drugim  
przepisywałem  siarczan lub  chlorek chininy w wodnym 
rozczynie z dodatkiem  tinct. opii simpl. lub crocatae 
rzadziej w p ro szk u ; w okresie trzecim  siarczan chininy 
z makowcem i kam fora wedle przep:’su D ra P r u s  s a 
ka .  N astrzykiw ania podskórne robiłem  tylko raz jeden  
w ciurze cholerycznym (C ho lera-T ypho id ) ze skutkiem  
ujemnym. Lubo przystępując do doświadczeń z chininą 
w cholerzA; przekonany by łem , że zastrzykiw am a pod
skórne tego środka daleko są racyonalniejsze niż wprowa
dzenie go w ustró j przez przewód pokarmowy; to je 
dnakże obarczony ogrom ną liczbą chorych , dniem  i nocą 
nie m ając praw ie chwili spoczynku, także i sam z wy
czerpania sil położyć się m usiałem  do łóżka , uie mo
głem  też znaleźć czasu do wykonywania wzmiankowa
nego rękoczynu.

Sprawozdanie z moich spostrzeżeń, oparte  na  
dość znacznej liczbie bo przeszło 400 chorych podaje 
tu  treściw ie w następujących punktach:

1) Chorzy, którzy w drugim  okresie cholery z tę 
tnem  praw ie niezmienionem i z ciepłotą ciała praw i
dłową lub m ało niższą od prawidłowej, (bez oznak sin i
cy) dawałem siarczan lub  chlorek chininy, po 3—5 gr. 
co dwie lub trzy  godziny, przyjmowali te n jś ro d e k  po 
większej części z od razą; wielu z nich skarżyło się 
przytem  na  wzmożenie się bólu w żołądku. 1 krotce 
po przyjęciu dawki wzm agały się wymioty, powiększały 
nudnośei, co było powodem, że wielu chorych n ie m o 
żna było w żaden sposób namówić do dalszego przyj
m owania chininy. AV razach n aw et, kiedy chorzy zno
sili dobrze zadawki chininy, takow a na w strzym anie 
biegunki i wymiotów żadnego nie w yw ierała wpiywu; 
p igu łk i z lodu i większe zadawki m akowca okazały się 
pod tym  względem daleko skuteczniejszemi. K rople 
B o t k i n a  także nietylko nie łagodziły wymiotów, ale 
przeciwnie wzbudzały takow ej same nie wstrzymywały 
także b ieg u n k i, dopiero w połączeniu z uastojem  mn-

’) W tych przypadkach stosunkowo rzadkich, gdzie 
miałem do - czynienia z chorymi w okresie pierwszym czyli 
zwiastunowym choroby, przetwory makowca, kolomel z ma
kowcem, niekiedy krople Botkina z dodatkiem T inct opii 
s im p l zwykle wystarczały do uśmierzenia choroby.
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kowcowyui (T in c t. op ii sim p l.)  sku tek  ten  sprowadzały.
Słowem odnośnie do przypadów ze strony  prze

wodu żołądko-kiszkowego w cholerze, ch in in a , wedle 
mych spostrzeżeń działa raczej szkodliwie niż pomyślnie.

2) W powyższy sposób zadaw ana chinina nie m iała 
też wpływu na przebieg choroby; takow a naw et w tych 
ra z a c h , gdy chorzy dobrze znosili ch in inę , po większej 
części przechodziła w okres zamartwiczy.

3) 21 C horych, k tórym  w okresie zamartwiezym 
dawałem  chininę sam ą lub w połączeniu z makowcem 
i kam forą , nie uważałem  żadnego wpływu tego środka 
u a  zmniejszenie liczby zejść śm iertelnych. W prawdzie 
nie wszyscy tacy  chorzy u m iera li, ależ i przy innych 
sposobach leczenia nie wszyscy um ierają. Śm iertelność 
odsetkow a w szp ita lu  (44,3% ) gdzie 2 1 2  chorych le
czono 150 chininą zadaw aną w ew nątrz, nie przem awia 
także za skutecznością tego sposobu leczenia.

4) Ośmiu cholerycznym w okresie durow atym  
( C holera-Typh o id) daw ałem  siarczan chininy w rozczy
nie po 2  z iarna co dwie godziny; u wszystkich choro
ba  zakończyła się śmiercią.

5) Co do własności chininy zapobiegania cholerze 
trudno  mi ze spostrzeżeń swych wyprowadzić ja k i wnio
sek ; zażywający krople B otkina byli to ludzie zamo
żniejsi i ostrożni, a tak ich  i bez kropli epidem ia więcej 
oszczędza. Między mymi chorymi cholerycznymi byli 
i tacy, którzy od samego początku epidemii b ra li wzmian
kowane k ro p le ; uważałem  tak że , że u wielu takow e 
spraw iały  zatw ardzenie i upośledzały nieco spraw ę t r a 
w ienia, co wszystko ustaw ało  skoro zaniechano używać 
kropli.

Spostrzeżenia moje są jeduo-brzm iące ze sposrze- 
żeniami kolegi mego P ., k tó ry  na  dość znacznej liczbie 
chorych w szp italu  kolei żelaznej Orłowsko-W itebskiej 
i w p rak tyce pryw atnej rob ił doświadczenia co do sku
teczności chininy przeciwko cholerze.

W  spraw ozdaniach różnych lekarzy o epidemii 
cholery w 1871 r . w Bosyi, ogłoszonych w L istku  epide
miologicznym nie znajdujem y świadectw o skuteczności 
wewnętrznych dawek chininy przeciwko cholerze; tylko ci, 
k tórzy ją  stosowali przez wstrzykiwanie zaskórne widzieli 
od niej dobre i zadziwiająco pomyślne skutki. Zważywszy, 
że chiniua użyta w dużych dawkach łatwo zwiększa rozdra
żnienie przewodu żołądko-kiszkowego, że wessanie tą  drogą 
leków w drugim  okresie cholery, je s t zmniejszone, a w trze 
cim zupełnie zniesione, przyjdziemy do przekonania, że  
j e d y n i e  r a c y o n a l n y m  s p o s o b e m  l e c z e n i a  c h o le ry  
c h i n i n ą  s ą  p o d s k ó r n e  n a s t r z y k i w a n i a  t e g o  ś r o d -

W spo m n ien ie  z  w ycieczk i  
na Zjazd  przyrodników  i lekarzy niemieckich.

(Ciąg dalszy).

Przytem  z zadowoleniem wspomnieć tu  m ogę, że 
lubo w k ilku  przemowach na  zebraniach ogólnych, ja k  
tego m ożna było się spodziew ać, ch a rak te r n i e m i e 
c k i  Zjazdu był uwydatniony z pewną alluzyą do wy
padków  ostatn iej wojny; jednakże , trzym ając sic zre
sz tą  ściśle w pogodnych sferach czystej n a u k i, gospo
darze zjazdu starann ie  un ikali w szystkiego, coby mogło 
drażnić inne narody. G ościnność, jak iej przez ten  ty 
dzień doznawali w Lipsku członkowie z jazd u , całkiem  
jed n ak a  by ła  tak  d la  Niemców, ja k  d la  gości innej 
narodow ości, k tó ry ch , oprócz Polaków, było też sto
sunkowo nie m ało z B osy i, z A ng lii, z A m eryki, z Ho- 
la n d y i, ze Szwecyi i N orw egii, a naw et z Danii. Z je 
dnej tylko Francyi nie było n ik o g o , czemu dziwić się 
nie można.

ka . Komu czas i okoliczność pozw alają, wimeu do- 
świadczaćtego sposobu leczenia, bo za skutecznością 
jego wiele okoliczności przemawia. -

 o« <■$■> yx>------

O działaniu i użyciu ieczniczem kumysu  
oraz o kumysarniach.

Napisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(Ciąg dalszy — Zob. Nr. 35.)

U rządzanie zakładów leczenia kumysowego w m ia
stach  uważać m ożna jedynie za zle konieczne, lecz 
wcale uie je s t pożądanem. Pierwszym w arunkiem  sku
tecznego leczenia chorób piersiowych je s t czyste powie
trze  i odpowiedni klim at. Kumys w przewlekłych cier
pieniach narzędzi oddychania nie je s t lekiem swoistym 
(specyficznym) lecz skuteczność jego polega na ogólnej 
poprawie odżywiania chorego, do czego w równym, je 
żeli nie w wyższym stopniu przyczyuiają się w arunki 
dyetetyczno-higieniczue; bo mojem zdaniem  w leczeniu 
kumysowem stosunki klim atyczne, w arunki higieniczne, 
oraz użycie rozm aitych środków leczenia pomocniczych, 
powinno zajmować ważniejsze miejsce niż sam kumys.

N iestety  w m iastach znajdujem y mnóstwo osób 
cierpiących na choroby narzędzi oddychania, k tóre  już 
to  z b rak u  funduszów, już też z powodu rodzaju  swo
ich zajęć nie mogą udać się do zakładów  z dala  od 
m iasta  położonych. D la tych osób nic nie pozostaje 
innego, ja k  leczyć się kum ysem  w samem mieście. Za
k ład y  kumysowe w m iastach  o ile możności powiuuy 
być urządzone z da la  od miejskiego gw aru i kurzu, 
w ogrodzie, na suchym  gruncie położonym , w którym  
m a się znajdować domek służący do przyrządzania ku
m ysu, mieszczący w sobie parę  pokojów d la  odpoczyn
ku  chorych. W  tak im  zakładzie zostającym  pod opieką 
lekarską , powinno znajdować się k ilka (mieszkań lub o- 
sobnycli pokoików d la  chorych, którzyby chcieli m ie
szkać w zakładzie a nicm ających w domu należytej 
wygody lub opieki. W zorowa czystość, porządek oraz 
przepisy higieniczno - dietetyczne powinny być ściśle 
w tak im  zakładzie przestrzegane. Przy kum ysarniach 
w m iastach naszych z korzyścią możnaby urządzić wzo
rową m leczarnię, zak ład  inhalacyjny, przyrządy do gim 
nastyki płucnej i higienicznej, wreszcie przyrząd do le
czenia zgęszczonem powietrzem.

W  sali wiec te a tra ln e j , rzęsisto  ośw ietlonej, m iało 
się rozpocząć l s z e  p o s i e d z e n i e  o g ó l n e  zjazdu. 
B iuro d la  zawiadowców (G escJidftsfuhrer) Z jazdu , k a 
te d ra  d la  mówców, siedzenia d la  przewodniczących 
w oddziałach i d la  reprezentantów  w ład z , tudzież de
legatów z towarzystw  naukowych, pomieszczone były 
na  scenie k tó ra  pomostem łączyła się z salą. K rzesła , 
p a rte r , pierwszy am fiteatr i loże zajęte były przez 
członków zjazdu; dalsze zaś m iejsca przez uczestników 
i gości, między którym i dość znaczna była  liczba dam. 
Sala przed otwarciem  posiedzenia przedstaw iała  widok 
nader ożywiony; iluż tu  dawnych znajom ych, ilu  uczniów 
ze swymi nauczycielami się w itających!... O godzinie 
10V4 pierwszy zawiadowca Z jazdu , Prof. T h i e r s c h  
zagaił posiedzenie k ró tk ą  przem ow ą, w której najprzód 
wyluszczył przyczyny, d la  których w miejsce Prof. 
L euckarta  drugim  zawiadowcą został Dr Z irkel, Prof. 
M ineralogii. Dalej wymienił 5 nowych oddziałów, k tóre 
sie utw orzyły od ostatuiego zjazdu (1 . chemii rolniczej
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Mówiąc o kum ysarniach nie mogę zamilczeć o na
der szczęśliwej m yśli L e b e r  t  a’ k tóry  w dziełku Ueber 
M ilch -und  M olkenkuren  u n d  itber landliche K u ro rte  fu r  
uńbem ittelte B ru stk ra n ke . Berlin 1869. radzi urządzać 
pod m m stam i osobne uzdrow iska tj. szpitale d la  cho
rych ubogich cierpiących na przew lekłe choroby pier
siowe. Myśl to sz lachetna , a zarazem  nadzwyczaj wa
żna d la  dobra ludno™i miejskiej. Mnie się zdaje , iffi 
naw et prywatnem i usiłowaniam i m ożnaby urządzić 
w pobliżu m iast na przedm ieściach uzdrow iska d la  
chorych piersiowych razem  z kum ysarniam i. Jeżeli mo
gą istnieć domy zdrowia d la  ob łąkanych , d la chorób 
skórnych i kiłowych, d la  położnic; to  dlaczegóżby nie 
można było urządzić m iejskich uzdrowisk d la  sucho
tników. Lubo posiadam y w leczeniu przewlocznych cho
rób piersiowych nie jeden szacowny środek i sposób 
leczniczy, to jed n ak  zawsze leczenie higieniczne będzie 
główną ,przy tem  odgrywało role. Takie leczeniejnie 
może odbywać się w domu w m ieszkaniach nie m ają
cych warunków higienicznych najniezbędniejszych, ja k  
to n nas zazwyczaj byw a, legzętylko w zakładzie oso
bno ku [temu ftalowi urządzonym.

Na zakończenie wypada mi jeszcze nieco powie
dzieć o najnowszych kierunkach ftiniatrycznych.

Przew rót, jak i się odbył niedawno w nauce o przy
czynach suchot i gruźlicy za powodem V i r c h o v a ,  
N i e m e y e r a  ; W  a 1 d e n b u  r  g a, którzy po raz pierw 
szy zastosowali zdobycze anatom ji-patologicznej do poj
m owania klinicznego tej ciężkiej niemocy;',- wywarł potę
żny wpływ przeobrażający na  leczenie chorób piersiowych. 
Dziś powszechnie sie wszyscy lekarze na  to  zgadzają, 
iż początkiem  suchot*1 są  nieżyty oskrzelowe przecho
dzące w zapalenie p łuc nieżytowe juzewłoczne. Jeżeli 
utw ory zapalenia u legają przeistoczeniu serowatem u 
i następnie rozpadowi serow atem u: natenczas rozpoczy
na ją  się suchoty zwykłe. N iestety nie wiemy, od czego 
zależy owo przejście zapalenia w nacieki serowate. Też 
same nacieki serowate rozpadające się, przedstaw iają 
niem al zawsze ogniska zakaźne1 d la  tw orzenia się gru- 
zełków1, a więc są przyczyną^suchot gruźliczych. î «N i e- 
m a y e r ,  Y i r c h o y ,  Die K rankheiten  Geschwiilste Str.
II. pg. 724.)

W obec takiego zapatryw ania się stwierdzonego 
niezaprzeczonemu dowodami tw ierdzenie L a e n n e c  a, 
że suchoty są  nieuleczne, upaść m usiało, i dziś śmiało 
można powiedzieć, ż e  s u c h o t y  n a l e ż ą  do  c h o r ó b  
d a j ą c y c h  s i ę  u l e c z y ć .  Nawret gruzełki i wrzody gru- 
zełkowe na drodze zupełnej przem iany tłuszczowej wy-

2. A natom r patologicznej i P ato lg ii ogólnej. 3. Meteo
ro logii, 4. O tja tryk i i 5. Geografii) tudzież jako  nowe 
wzbogacenie zjazdów, w y s t a w ę  narzędz i, środków 
nauczan ia , wzorów, rysunków i dzieł z dziedziny nauk
przyrodniczych i lek a rsk ich , urządzony staraniem  D ra
P l o s s a  z L ipska. (O wystawie te, później szczegóło
wo zdam spraw ę; tymczasem tylko zap isu ję , że w y
s t a w a  p r  z y r  o d n i c z o - 1  e k a r  s k  a , u r z ą d z o n a
w r. 1869 przez D r a g A d r y a n a  B a r a n i e c k i e g o  
n a  Z j e ź d z i e l e k a r s k i m  k r a k o w s k i m  o t r z y
l a t a  w y p r z e d z i ł a  ' p i e r w s z ą  t a k ą ż  w y s t a w ę  
p r z y r o d n i k ó w  i l e k a r z y  n i e m i e c k i c h ) .  W re
szcie prof. T liiersch wspomniał z wdzięcznością o po
mocy, jakiej zawiadowcy tegorocznego zjazdu doznali od 
władz rządowych i miejskich. Potem  nąstąp iły  prze - 1
mówienia: naczelnika obwodu v. B urgsdorffa, delego
wanego przez m in istra  spraw w ew nętrznych, tudzież 
burm istrza  D ra Kpjcha, którego jęd rną  mowę przyję
to żywemi oklaskam i. W ogóle z zadziwieniem uw7aża-

leczają się; lubo tego rodzaju  przypadki nie często się 
przy trafia ją  ( V i r c h o v  1. c. pg. 652.)

Z tego powodu nie można się też zgodzić z N i e- 
m e y e r e m  ( 'n reh . s tr. 1 1 2 .), aby w suchotach gruźli
czych rozwijających się na  tle  suchot płucnych leczni
ctwo było całkiem  bezsilne. I  tu ta j zdarzają się przy
padki wyleczenia. Gdybyśmy jeszcze mogli dojść przy
czynę, w skutek  której utwory zapalne u legają prj&i- 
stoczeniu serow atem u: wtedy mielibyśmy zupełną pe
wność wyleczenia suchot z wyjątkiem co najwięcej grju- 
źlicy pierwotnie się objawiającój.

Słowem, dziś znowu medycyna um iejętnie udowa
dnia  to ,  co już lekarze starożytn i i podania ludowe 
utrzym yw ały o uleczalności suchot. W iadom ą je st rze
czą , iż m yśl ta  i wiadomości o ta k  zwanych phthises  
sana tae  ciągnie się ja k  nić A ryadny przez całe dzieje 
medycyny. N ader ciekawe w tej m ierze szczegóły h i
storyczne znaleźć można w dziele.‘M e r s p e r g e r a * ( ‘).

Nowy sposób badania ośrodków nerw ow ych człow ieka
przez Dra W . Beca profesora zw. Anatomii w Kijowie, 

przełożył
Dr W ładysław  Rudnicki, prosektor szpitala gł. we Lwowie.

(Ciąg dalszy).

III.
Zabarw ienie wyrobów drobnowidowych.

K ażdy skraw ek przenosi się bezpośrednio z żeleźca 
noża do naczynia napełnionego wocłą czystą, świeżą. Ażeby 
nie zmieszać wyrobów, każdy skraw ek umieszczony 
osobno w innem naczyniu szklanem. D la rozióżnienia 
powierzchni górnej i dolnej wycinamy z całego wyrobu 
w k ierunku podłużnym cżęśc jego tkanki. W edług tego 
znaku możemy odróżnić praw ą i lewą jego połowę, a tem  
samem i na  skraw7kach odróżnić: potem  powierzchnię 
górną.

Przygotowane skraw ki spoczywają w wodzie, -sto
sownie do stopnia stw ardnienia od jednej doby do trzech.

L atem  zw łaszcza; należy tezesto zmieniać wodę* 
a naw et do każdego naczynia dodawać po kaw ałeczku 
kamfory, ja k  to doradza Maks S c h u l t z e  celem zapo
bieżenia rozwojowi wymoczków. W ymokłe wyroby prze-

( ')  Die Frage iiber die Ileilbarkeit der Lungenphthi- 
sen, łiistorisch, patologisch und therapeutisch untersucht. 
Wurżburg. 1867. str. 16 i nast.

łe m , że z w y c z a j  f r a n c u z  k i  daw ania oklasków 
mowGąm w zebraniach naukowych p rzy ją ł się u Niem 
ców, przynajm niej w tych z jazdach , szczególnie na po
siedzeniach ogólnych, a nawet i na  pofradzeniach od
działowych ; tylko niektóre oddziały (np ginekologiczny) 
zaraz z góry uchwaliły, że nie wolno przyklaskiwać;' 
mowcom. N astępnie p ro f  R a g  o n a  z Modcny w imies 
n iu  dwócla tow arzystw  naukowych rzeczonego m ia ^ a  
w yraził życzenia d la  Z jazdu w j e ż y k u  w ł o s k i m .  
Po nim Dr  B r u h n s ,  prof. Astronom ii z L ip sk a , zło
żył 3-tomowe dzieło będące biografiąM gólnąii naukow ą 
A leksandra H u m b o ld ta , ułożoną pod jego kierunkiem  
przez wielu uczonych niemieckich i opowiedział dzieje 
u tw orzenia tego dzieła. N astępnie drugi zawiadowca 
Z jazdu Prof. Z i^kel, odczytał lis t P ro f  IV u  n d e r  l i 
c h  a* obecnego rek to ra  uniw ersytetu lipsk iego , w yra
żający ubolew anie, że stan  zdrow ia-zniew oli! go już 
dnia 5. Sierpnia udać--się do w ód, w skutek czego nie 
może b rać  udziału  w Zjeździe. Potem  w stąpił na  mo-

y



342 —

nosimy z wody do roztw oru karm inu. Rozm aite propo
nowane ostatniem i czasy isto ty  d l a  z a b a r w i a n i a  
w y r o b ó w  d r  o b n o w i d o w y c l i , j a k o  t o :  i n d y g o, 
b a r w y  a n i l i n o  we ,  r o z t w o r y  r o z m a i t y c h  b a r 
w i k ó w  r o ś l i n n y c h ,  nie nada ją  sh' 'do zabarw ienia 
wyrobów ośrodków nerwowych. Jedne z nich w nie
znacznej ty lko ilości wessane zo sta ją , inne znów ja k  
np. an ilin a , w ystępują z wyrobów wraz z w odą, k tó rą  
wyskok wyciąga. N ajlepszym  i bodaj czy nie jedynym  
sposobem zabarw iania ośrodków nerwowych, pozostaje 
zawsze sposób podany przez G e r l a c h a ,  mianowicie 
za pomocą karm inu  lub  ja k  się w yrażają n iek tó izy : 
karm inianu ammoniakowego. M ógłbym tu  powtórzyć 
słowa D e i t e r s a ,  iż jeżeli w ogóle niezbędnem je s t 
zabarwienie wyrobów nerwowych, w takim  razie k a r
m in przedstaw ia środek , nad  k tóry  nie m a powodu 
żądać lepszego t) . Za dowód, że karm in w pewien 
właściwy (nie jednaki) sposób zachowuje się względem 
rozm aitych pierw ocin, do k tórych wessanym zostaje, 
mogą służyć owe różnice co do zabarw ienia, jak ie  
M a u t . n e r  znalazł w kom órkach nerwowych. D e i t e r  s 
zaprzecza „ aby te różnice istn iały , sam  a to l'p rzy zn a je , 
że is tn ie ją  grom ady kom órek wsysające więcej, inne 
z a ś , k tóre  mniej karm inu  wsysają. J a  zaś nietylko 
mogę potwierdzić toż sam o, lecz i dodać jeszcze , że 
is tn ie ją  pewne grom ady kom órek, k tóre w sysają tylko 
pewną ograniczoną ilość karm inu  i po za granicam i 
tej ilości me zm ieniają się w cale, bez względu na sto 
pień stężenia p łynu  barw iącego , an i też na długość czasu 
przez jakbG anurzone w nim zostają. Z tego powodu 
zabarw ianie wyrobów stanowi nader ważny środek po
mocniczy d la  badań  dotyczących budowy ośrodków 
nerwowych.

Roztwór karm inu  zwykłem przyrządzać w n astę
pujący sposób. Zwykły karm in znajdujący się w han
dlu  rozciera się w tyg lu  z dodatkiem  nieznacznej ilości 
wody, aż pow stanie z tąd  rodzaj gęstej cieczy; nastęjm ie 
ustaw icznie ciecz tę  m ieszając, dodaje się roztw oru 
am oniaku. Pow stały gęsty rozwór karm inu  w am oniaku 
rozcieńcza się znaczniejszą ilością wody i przesącza 
przez cedzidło (filtr). Za pomocą przecedzenia usuwam y 
z roztw oru obce przym ieszki, k tóre  napotykają się 
w najlepszym  naw et karm inie w h a n d lu , np proszek szkła.

Roztwór przyrządzony w ten  sposób wystawiamy 
na działanie słońca , w niezatkanem  naczyniu , najle-

J) D e i t e r s .  Untersucliungen iiber die Struektur des 
Riickeiimarks und G eliirn—  Str. 26.

wnicę prof. L u d w i g  i odczytał t. zw. mowę uroczystą 
(F estrede), k tó ra , jako czy tana, [i to nie zbyt płynnie 
nie wielkie zrobiła  wrażenie, jakkolw iek treścią  swą za
sług iw ała na  lepsze uznanie. Zjazd tegoroczny, 45ty 
z ko le i, m iał szczególne znaczenie jub ileuszow e, albo
wiem 50 la t  te m u , w łaśnie w tem  samem mieście ze
b ra ło  się za pobudką O k o n a  k ilk u n astu  przyrodników
i lekarzy, tworząc pierwszy skrom ny zawiązek zjazdów 
obecnie ta k  świetnych. Okoliczność t ę , ma się rozum ieć’ 
uw ydatnił w swej mowie Prof. L udw ig ; z w ielką jednak  
ostrożnością pom inął niem al całkiem  milczeniem prze
szkody, jak ich  ze strony i zadów niemieckich doznawa
ły  pierwsze zjazdy. Nareszcie po kw andransie przerwy 
przeznaczonej na  pokrzepienie s i ł ,  D r P r e y e r ,  Prof. 
Fizyologii z Jeny, m iał śiwietną mowę „o badan iu  ży
cia , 11 k tó ra  żywe i zasłużone zyskała oklaski.

W  wykładzie sw ym , który  odznaczał się płynną 
i ożywioną wymową, Prof. P r e y e r  zastanaw iał się 
najprzód n ad  pojęciami „badanie życia“ i „m echanika

piej ze szk ła  ziem nego, a to dopóty dopóki nie pow sta
nie w nim  osad błotnisto-czerw ony, p łatkow aty , k tóry  
usuw am y przez nowe przewidzenie płynu.

Po upływie pewnego czasu w Heieczy tej w ysta
wianej ta k  sam o, ja k  przedtem  na działanie wpływów 
ubocznych, powstaje nowy osad , k tóry  znowu przez 
pizecedzenie usunąć należy. Po największej części, za 
trzecim  razem  osad już  nie pow staje; gdyby zaś po
w sta ł, w takim  razie p łyn  przecedzony należy pizecho- 
wywać nadal w zatkanem  naczyniu. Roztwór karm inu  
przyrządzony w sposób dopiero opisany, daje się przez 
całe m iesiące, rok  cały n aw et, nie ulegając żadnym  
zmianom. Zabarwia on nader szybko wszelkie wyroby 
drobnow idow e, nadewszystko zaś barw i w sposób swo
isty  wyroby z ośrodków nerwowych. Pól godziny, na j
więcej zaś godzina czasu w ystarcza do ja k  najdok ła
dniejszego zabarw ienia skrawków takiej wielkości, ja k  
sie podoba. Jeżeli wyrób je s t bardzo cienki i dobrze wy
moczony w wodzie, w takim  razie po 1 0  m inutach lub  kwa
dransie  w ystępuje zupełne zabarw ienie, poczem wyrób 
wsysa już istotę- barw iącą nader powolnie. Przedewszy
stkiem  zabarw ia sie is to ta  sz a ra , je j m asa ziarn ista, 
następnie kom órki nerwowe w rozm aitych uk ładach , 
oraz przybłonek wyściólki jam  mózgowych (ependyma) 
później zaś wszystkie inne części. Rozcieńczając roztw ór 
karm inu  coraz b a rd z ie j. możemy wedle woli pozosta
wić pewne części wyrobu bez fim barw ienia, inne zaś 
zabarwić i otrzym ać w ten  sposób bardzo piękne i na
uczające wyroby d la  dem onstracyi równie golem okiem, 
ja k  pod drobnowidem. Gdy przyrządzam y roztw ór k a r
m inu , latem  zw łaszcza, zdarzyć się m oże, że powierzch
n ia  p łynu  pokryje się białem i p ła tkam i pleśni i roz
tw ór wydaje wtedy woń p rzy k rą , cuchnącą. Zdarza się 
to  w największej liczbie przypadków; jednakże nietylko 
nieszkodzi spraw ie przyrządzenia roztw oru , ale przeci
wnie przyspiesza ją  zwykle. Otrzymawszy po raz p ier
wszy osad i przecedziwszy* roztwór, nie należy wTcale 
zwracać uwagi na ów zapachBcuchnący; po upływie 
pewnego czasu znika on sam  przez się i ostatecznie 
przecedzony roztw w  niewęydaje żadnej woni.

Osad płatkow aty, pow stający przy roztw arzaniu 
k a rm inu , przem yty wodą przecedzoną, zawiera zawsze 
część barw nika. Osad ten  m a następujące w łasności: 
za dodaniem  roztw oru potażu gryżącego, część tego 
osadu rozpuszcza się , d ruga  zaś pozostaje nierozjiu- 
szczoną. Otrzym any w ten  sposób roztw br m a barwrę 
malinowm, zaprawiony zaś mocnym kwasem oetowęym 
tw srzy osad płatkowraty, k tóry  rozpuszcza się w stężo-

ż y c ia f , wykazując-, że nasze s tó lec ie , przewmżme me
chaniczne, zrobi o w7 tym  wsględzie ja k  największe po
stępy. Ścieśnienie ludności w skutek  jej w zrostu , wal
k a  o przestrzeń i czas zniew alają do wynalazków7; na- 
ivet języki b iorą  udział w lej wmlce, n iektóre się. roz
szerzają, inne nikną. Całkiem podobny obraz przedsta
wia w alka tępiących się nawzajem poglądów naukow7ych. 
Z zaczepki i obrony w ynika tu  spór żywy, co do k tó 
rego czasam i wątpliwTą rzeczą wydaw7ać si,ę m oże, czy 
takowTy wiele posuwm naukę. Ostateczny jednak  wynik 
i tu ta j ten  byw7a, że to zw7ycieżh, w gzem je s t najm niej 
błędów ; to tylko je s t zdolnem do życia i ostać się mo
że przed najw-yższą instancyą, jak ą  je s t rozum.

W  tej w-alce panującym  s ta l się p o g l ą d  m e c h a 
n i c z n y  n a s p r  a w y ż y w7 o t  n  e, k tóry  wprawrdzie nie- 
może odsłonić wszystkich tajem nic życia. Otóż mógłby 
ktoś zarzucić, że pogląd ten  z tego powrodu obaw ia 
się w łasnych wyników i że przeto nie może się u trzy
mać. Ale ta k  nie jest. Pogląd ten  postępuje dalej spo-
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nym kwasie octowym. Z tego ostatniego roztw oru mo
żna nowy osad otrzym ać za dodaniem  żelazo-sinku po
ta su  (c y a n d u m  ferroso-calicum ), dodawszy jednak  soli 
Gm elina (cyanetnm  ferrico-calicum ) żadnego nie o trzy
m uje się osadu. Osad pow stały z roztw oru potażu za 
pomocą kwasu octowego nie zatrzym uje w sobie b a r
w nika i przem yty k ilkakro tn ie  wodą przepędzoną bez- 
barw aym  się staje. Za dodaniem  clo części roztw oru 
w potażu gryzącym nieco cukru  • następnie zaś kwasu 
siarczanego, pow staje w m iejscu zetknięcia się tycli 
dwóch odczynników lekkie zabarw ienie fioletow e, k tóre  
ato li szybko znika. Część roztw oru ogrzanego do wrze
n ia  za uprzeduiem  dodaniem  azotanu rtęciow ego, przy 
odparowywaniu cieczy przybiera barw ę fioletową. Gdy 
zagotujem y (aż zawre) osad otrzym any za pomocą 
kw asu octowego z roztw oru potażu ze stężonym kw a
sem so lnym , rozpuszcza się on bez wszelkiej zmiany 
w barwie.

Osad nierozpuszczalny w potażu gryzącym nie 
rozpuszcza się też w kwasie octowym. Z cukrem  i kwa
sem siarczanym nie daje barw y fioletowej. Zagotowany 
z kwasem solnym rozpuszcza się tylko w części i nie- 
sprowadza żadnej zmiany w barw ie cieczy. Za doda
niem roztw oru siarczanu miedziowego, osad ten przybiera  
barw ę ceglasto-czerwoną. Rozpuszcza się on w amo
niaku , a  zaprawiony roztworem jodu przybiera  barwę 
żółtą.

Z pomienionycb własności w ypada: 1) że roz
tw ór karm inu handlowego w am oniaku zaw iera dwa 
różne ciała b ia łkow ate , k tóre  pod 'wpływem św iatła  
i ciepła po części się rozk ładają , po części zaś prze
istaczają się w związki nierozpuszczalne. 2) W łasność 
karm inu  zabarw iania przedewTszystkiem tkanek  zwierzę
cych (wyrobów histologicznych) zależy od obecności, 
lub  też nieobecności chociażby najm niejszej cząstki 
wolnego am oniaku. 3) Tworzenie się ziarenek w przy
gotowanym do użycia i przecedzonym roztworze k a r
m inu , k tóre się zaw7sze zdarza n iespodzianie, raptow nie 
i zaciemnia obraz w yrobu (jak  to już  liczni spostrze
gli badacze) tłum aczy się wydzieleniem ciał białkow a
tych  z roztw oru karm inu  w am oniaku , nie zaś w ystą
pieniem  tlenku  g lin u , ja k  m niem ali niektórzy.

Zachodzi p y tan ie , jak ie  to  są c iałka b iałkow ate 
i zkąd pow stają? K arm in przyrządza się z owadów 
znanych pod nazwą biedronki czyli koszenili (coccinella), 
a  zatem  z isto t, zawierających liczne związki b ia łkow ate1).

')  W  handlu karm in sprzedaje się w tabliczkach

kojnie, i pewno, chociaż jeszcze nie wszędzie zajść m o
że. N iesłusznym  też jest z a rz u t, że ta  m etoda umie 
tylko niszczyć. Odkrycie wielkich praw  na tu ry  np. 
p raw a ciążenia (Newton) i u trzym ania siły (llelm - 
holz) je s t równic wzniosłem , ja k  największe utw ory 
w dziedzinie sztuki. Te ostatn ie lud  wprawdzie p rę 
dzej zrozum ie; albowiem uczucie łatw iej przyjm uje, 
niż rozum.

Świat cywilizowany niesłusznie żąda wyjaśnienia co 
do isto ty  życia. W yjaśnienie życia m echaniczne, nad 
którem  mówca tu  sie zastanaw ia, s ta ra  się zredukować 
przypadki pow ikłane na prościejsze, dopóki ostatecznie 
nie pozostanie ty lko m inimum stosunków niewyjaśnio
nych. Środkam i pomocnemi w tym względzie są : spo
strzeganie i doświadczanie. Z takowych okazuje się, 
że w arunki życia są  dwojakie, m ianow icie:

1 ) Z ew nętrzne, i to  dwojakie, pośrednie i bezpo
średnie ;

2) W ewnętrzne.

N a podstawie przytoczonych wyżej w łasności chemi
cznych, tworzących się osadów mamy praw o wnosić 
że jeden z n ic h , rozpuszczalny w po tażu , podobnym 
je s t do pa ra lb u m in u , d rugi za ś , nierozpuszczalny, 
zbliża się do ich tyd inu , isto ty  znajdujących się w żół
tkowych łuszczkach ryb ościstych.

Pozwalani sobie zrobić tu  uw agę , że w łasności 
koszenili jako żywotnego ciała (zwierzęcego ustro ju) 
poczęły być znanemi w Europie nie wcześniej ja k  do
piero w końcu XVI stu lecia *); wiadomości dotyczące 
utrw alone zostały, dopiero gdy G e o f r o y  opisał to ży
ją tk o  w r. 1714. Do tego zaś czasu , koszenilę 
uważano za wytwór tych ro ś lin , na  których ona 
żyje. Tymczasem Rusini i inni Słowianie oddawna znali 
koszenilę, jako isto tę  ży ją tko , nie zaś jako roślinę. 
Nazwy: c z e r w i e c ,  c z e r w i c z n i k ,  c z e r w  i w a  j a  t r a 
w a ,  c z e r w i e n k a ,  c z e r w i e n i c a ,  oraz pochodne 
ztąd  wyrazy: c z e r  w 1 e n  y j , c z e r  w e n y j , c z e r w o n y  
(po rosy jsku: k r a s n y j )  oddaw na były w użyciu u R u
sinów. Od c z e r w i e n k i  i c z e r w i e n i a  pochodzą p ra 
wdopodobnie nazwy c z e r w i e ń s k i e  g r o d y  ( c z e r  
w i e n s k i j e  g o r o  d a  po rossyjsku), zawojowane przez 
W łodzim ierza w r. 981.

Niechże o tem  raczą wiedzieć panowie B e e r y ,  
Y i r c h o w y ,  S c h a f f l i a u s e n y  2). Ow d z i k i  c z ł o 
w i e k  zaludniający przestronną ru sk ą  ziemie, w stanie 
swym pierwobytnym , odznaczał się tem , że zdrowo są-

i grudkach. Otrzymuje się 0 1 1  przez przetwarzanie koszenili 
z amoniakiem. Jedna część mianowicie zmeltój koszenili 
maceruje się w zamlmiętem naczyniu z 3 częściami amonia
ku przez miesiąc; do cieczy, która się staje przejrzysta, 
dodaje się 0,4 części galerctowatego osadu halunu, nastę
pnie zaś ciecz odparowuje się w naczyniu miedzianem, aż 
do ustąpienia zapachu amoniaku. Pozostałą masę rozcina się 
na tabliczki i suszy. Dla przyrządzenia karminu w grudkach, 
koszenila maceruje się w amoniaku przez dni 8 tylko, na
stępnie ciecz odparowuje się do 2/3 dawnej objętości, bez 
dodania halunu. Taki karmin zawiera mniej barwnika, niż 
poprzedni.

(Traite des matieres eolorantes. Sehiitzenberger, T. U. 
str. 455.)

x) L o p e  z d e  Go m a r  a en 1525 et P l u m i e r  en 
1692 donnerent les premiers la description de 1’insecte 
et de la planto sur lacpielle il v it, mais leur opinion ne 
fut point ecoutśe. (Sehiitzenberger. 1. c. str. 337.)

2) S c h a f f  li a u s  c n. Ueber die Urform des menscli- 
liclien Sckśidels.

Co clo czterech w a r u n k ó w ż y c i a z e w n ę t r z n y c h  
bezpośredn ich , mowTca zastanaw ia! < się najprzód nad  
znaczeniem tlenu  dla życia. Lecz niemniej niezbędną 
je s t obecność w o d y ;  z n ią  łączy się p o k a r m ,  jako  
trzeci w arunek życia. W reszcie czwarty w arunek c i e 
p ł o ,  nie je s t wprawdzie z-,poprzedniemi równorzędnym, 
niemniej jednak  koniecznym. ;

W a r  u  n k i ż y c i a w e w n ę t  r  z 11 e nierównie mniej 
są  znane; albowiem połączenie pierw iastków  je s t tu ta j 
zbyt zmienne i podlegające rozkładow i, a badanie da
leko trudniejsze. Sposób i postać dotyczących połączeń 
są jeszcze zbyt ciem ne, a pojęcie „kom órki“ w zna
czeniu fizyologicznem nie wskazuje już  pierwociny, lecz 
właściwy u s tró j ; po sztucznem  podzieleniu kom órki 
w pewnych w arunkach, cząstki pojedyncze tejże okazują 
te  sam e zjaw iska, ja k  cala kom órka, mianowicie od
dychanie, ru c h , odżywianie i mnożenie. Jeżeli się nam  
u d a , organizmowi odebrać wszystkie w a ru n k i—  a po 
pewnym przeciągu czasu , przyw racając takow e, p rzy
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clz.il o zjawiskach i utw orach przyrody, a w ięd 'posia
d a ł własności rasy  in te lek tu a ln e j, k tó re  m u , chociaż 
d a c h o g ł o w M m u  z w i e r z ó . c i u  (tectocęfyhalus), da ją  
poniekąd prawo do historycznych sporow ze swymi p 1 a- 
s k o g l o w e m i  (piatycephalus), sąsiadam i —  opiekuna
mi cywiiizącyi. (Dok. n.)

  -

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

Gdy JP. Dr. Med. Ignacy Janowski, mianowany w dniu 
7 Czerwca r. b. przez Wydział lekarski Uniwers. Jagiell. 
a s y s t e n t e m  p r o f e s o r a  k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j ,  
w dnia 9 Sierpnia r. b. zrzekł jsię rzeczonej posady, przeto 
Zastępca Dziekana Wydziału lekarskiego w Uniwers. Jagiell. 
w dniu 2 W rznśnia r. b. do Ł. 280 ogłosił K o n k u r s  ce
lem obsadzenia miejsca wspomnionego asystenta. Kandydaci 
do tej posady mogą skladaąjtswe podania aż do  d n i a  15 
P a ź d z i e r n i k a  r. b. włącznie, na ręce Profesora okuli
styki w Uniwers. Jagiell.

Dodatkowo do ogłoszenia z dnia 16t b. m. 1. 37119 
podaje się do wiadomości, że wys. c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło rozporządzeniem z dnia 25 b. m. 
1. 13394 na podwyższenie dyet lekarzom eksponowanym 
celem leczenia chorych^cholerycznych, a roianov'i',:e dokto
rom medycyny na 10 złr., a chirurgom na 5 złr.

-25>Vfc. k. Namiestnictwa.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 4 W rześnia 1872 r.
S p r a w y  l e k a r s k i e  u  u  i w e r  s y t  e.c k  i e.

(Ciąg dalszy, — Zob. nr. 35).

* Y/fj. W jjikial lekarski tutejszy już od łat kilku u- 
zual, że w m iarę• wzrastającej wciąż liczby ucznió^, k l i n i 
k a  c lii i u r  gi  c z na, licząca tylko 14 łóżek, staje."się coraz 
mniej wystarczającą. Z togo1 powodu na posiedzeniu odby
tem dnia 18 Lipca r. b. bardzo usilnie i jednomyślnie po
parł prośbę Prof. B r y k a ,  wystosowaną do wys. M inister
stwa, o rozszerzenie rzeczonej kliniki.

VIII. Stosownie do nowych przepisów ministerstwa 
wyznań i oświaty o wykładzie nauk w wydziale lekarskim 
(Zob. Nr. 26 i 27 „Przeglądu lek.“ z r. b.) wszjSoy uczniowie 
tegoż wydziału zapisywać się będą w 2gim roku na Ćwi

czenia fizyologiczne. Otóż Ćwiczenia te, równie jak  ćwicze
nia histologiczne, jeżeli w nich mają brać udział z obowiąz
ku wszys'cyt, uczniowie wydziału le k ., wymagają obszernego 
lokalu. O.bbciy zakład fizyologiczny, pomieszczony przed 6 
laty w starym domu niegdyś W echslera obok kolegium fizy
cznego , nie będzie w tym celu wystarczającym; gdy zaś 
prócz tego okazuje się, że ściany domu, w którym się mie
ści, rysują się i grożą zawaleniem: przeto grono Profeso
rów nauk lekarskich na posiedzeniu dnia 18 Lipca r. b. 
jednomyślnie poparło prośbę prof. P i o t r o w s k i e g o  wnie
sioną do wys. M inisterstwa, o z b u d o w a n i e  n o w e g o  
Z a k ł a d u  f i z j o l o g i c z n e g o  na gruncie należącym do 
uniw ersytetu, przytykającym do zabudowań Kolegium fizy
cznego, od Uli ej- Gołębiej.

IX. Według tychże przepisów ministeryalnycli ucznio
wie wydziału lek. w półroczu lOtem mają uc&ejjzczae na wy
kład kliniczny o chorobach dziecięcych. Gdylzaś dotychczas 
dla braku odpowiedniej kliniki docent Pedyatryki Dr. J a k u 
b o w s k i  miewa tylko wykład teoretyczny nauki z kli
niką chorych ruchomych; przeto wydział lekarski na temże 
posiedzeniu na wniosek Prof. Rydla uchwalił jednomyślnie 
prosie o przyspieszenie sprawy, już przeszło od roku toczą- 
cśj się, o u r z ą d z e n i e  k l i n i k i  s t a ł e j  c h o r ó b  d z i e 
c i ę c y c h  w szpitalu św. Dazaiza.

X. Nareszcie na temże posiedzeniu dnia 18 Lipca 
r. b. wydział lekarski na wniosek Prof. P i o t r o w s k i e g o  
ponowi! prośbę, zaniesioną już przed 2 laty do wys. Mini
sterstwa, o p r z e n i e s i e n i e  w a k a c y j  l e t n i c h  w u n i 
w e r s y t e c i e  n a s z y m  z m i e s i ę c y  S i e r p n i a  i W r z e 
ś n i a  n a  L i p i e c  i S i e r p i e ń .  Za wnioskiem tym puTe- 
mawiały następujące ważne* względy; N a j p r z ó d  m. Lipiec, 
podczas którego największe są upały, n.jm niej stosownym 
jest do wykładów i innych zajęć uniwersyteckich, a najwła
ściwszych na wypoczynek. Powtórc, gdy wakacye letnie 
w uniwersytetach iGgimnazyaeb odbywać się będą w tych 
samych m iesiącach, niemałe ztąd wynikną korzyści i dogo
dności, szczególnie dla tych ućzniów uniwersyteckich, którzy; 
podczas wakacyj znajdują zajęcie i utrzymanie dając kore- 
pet-ycye uczniom gim nazjalnym ; jakoteż dla tych rodziców', 
którzy równocześnie nmją synów na naukach w gimnazyacb 
i w uniwersytecie. ' *b̂ C. d. n.)

* Lublin. Rada zakładów dobroczynnych gub. Lubel
skiej naznaczyła jako zapłatę za pobyt w Szpitalach guber- 
nii na salach ogólnych po 22 kopiejki dziennie za dobę, 
w oddzielnych zaś pokojach po kop. 60. Za pogizeb z-ńżb 
ogólnych pobierać sie będzie 2 ruble, z pokojów' zaś oddziel
nych 4 rs. ; (K. W.)

wrócić życie, to  jes tto  ogromnym tryum fem  nauki me
chanicznej. W  pjErzei&ichi stóleciacli L e n w e n h o c k ,  
S p a l a n z a n i  i F o n t a n a  utorow ali w tym  względzie 
drogę nauce , w tym  zaś wieku przedewszystkiem  K arol 
A u gust, Zygm unt S c h u l t z e  doświadczeniami dowiódł, 
że zw ierzęta można wskrzeszać. Organizmy, któro od 
r. 182®  pozbawione hyly wszystkich warunków' życia 
można w edług (jogo dośw iadczeń, jeszcze teraz  ożywić 
n a  nowo , dostarczając im , w c iep le , wody zawieraja.cej 
pow ietrze; pszenica m um ij egipskich , k iełku jąca po ty 
siącach l a t ,  je s t także ważnym przykładem  w tym 
przedmiocie. Ale i większe zw ierzęta, płazy i lyby  
zm arznięte ja k  kam ień , można wskrzesić zacliowywując 
stosownie ostrożności. W przypadkach ty ch ć jjak  badanie 
dowiodło, nie można wcale wykazać życia utajonego, 
przeciwnie zastosować się tu  daje tylko tłum aczenie 
mechaniczne. Nie m a pierw iastku żywotnego albo siły 
żywotnej w dawnieiszem znaczeniu. Jednakże być może 
iż wr ę g i e  1 należy uwTażać za p i e r w i a s t e k  żywro t n y

(L e b e n ss to ff) , a to z tego wrzg lęd u , iż pochodzenie jego 
ja k  się zdaje , da się zawsze odnieść-do źródła orga
nicznego. W ażnem byłoby zadaniem  wynaleźć węgiel 
niewątpliwie nieorganiczny.

'ako  wynik poprzedzających rozstrząsań  czym 
mówca uwragę, że ściśle rozróżnić od siebie należy dwa 
przeciwieństwa przym iotnika: „żyjący11, mianowdcie:

1 ) n i e ż y j ą c y ,  a l e  z d o l n y  d o  ż y c i a  (żywo- 
tliwy),

2 ) n i e ż y j ą c y  n i e  z d o l n y  d o  ż yf e i a  (nieży- 
wotliwy) czyli u m a r ł y .

T am , gdzie tajn ik i życia szczególniej mę zacie
m n ia ją , gaśnie pochodnia mechanicznego tłóm aczenia 
spraw  żywotnych. Czynności duchowe każą się domy
ślać jeszcze innych źródeł wiedzy, dotychczas d la  nas 
zaćm ionych; inne jeszcze czynniki zostaw iają się rozu
mowi. Każdy ktokolw iek chcuj raz w życiu m iał to 
szczęści®  iż odkrył jak ieś prawo’ natu ry , przyznać musi 
iż oprócz pracy, m etody badanu , śc is łe j, m atem atycznej
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* Paryż. Ksawery Gałęzowski, znany okulista, w P a
ryżu , zaślubia pannę Tamberlick, córkę te n o ra , który za
chwycał swoim głosem Europę i Am erykę, a obecnie jest 
właścicielem teatru w Hawannie. Ksawery Gałęzowski jest 
synowcem Seweryna Gałęzowskiego, doktora iiiedycyny i filan
tropa. Po smutnych wypadkach r. 1870 Ksawery ratował 
energicznie ranionych w ambulansach, za co ozdobionyzostał 
krzyżem legii honorowej.

Okoliczność, która spowodowała zbliżenie się Dra Ga
łęzowskiego do dzisiejszej jego narzeczonej, była następującą;

Pewnego dnia ojciec Tamberlick zapukał do drzwi 
młodego doktora, prowadząc swoją córkę zupełnie prawie 
ociemniałą i którą już wszyscy lekarze opuścili twierdząc, 
że choroba je s t nie do wyleczenia.

Doktór Gałęzowski jakkolwiek w idział, iż ratunek jest 
wątpliwy, postanowił jednak  wyczerpać wszystkie skuteczne 
środki. Przedsięwziął więc operacyą i® hW ryzykoatią i ta 
szcześbwieisię udała.

Gdy dziewica p rze jrzała , doktór zawołał z zapałem :
—  Jestem  najszczęśliwszym z ludzi. Pokochałem panią 

ociemniała —  kocham widzącą — i oświadczył sie o jej rękę.
{K . W .)

O stanie cholery przez departament lekarski w. P e
tersburgu publikowane, nie świadczą w cale, by straszna ta 
epidemia ustawała. Jeżeli bowiem zmniejszyła się w niektó
rych miejscach, w  znaczniejszych daleko rozmiarach powię
kszyła się w drugich. W Pet3rsburgu było chorych 411, od 
9 (21) do 16 (28) Lipca zachorowało 476, wyzdrowiało 251, 
umarło 253, pozostało chorych 3 8 3 ; w Moskwie 7 (19) TJ- 
pca było chorych 4 8 , do 15 (27) Lipca zachorowało 49, 
wyzdrowiało 24, umarło 22(1> pozostało 5 1 ; w pow. Czauso- 
wskim (gub. Mohilewska) od 25 M aja (6go Czerwca) do 
29 Czerwca (11 Lipca) zachorowało 711, wyzdrowiało 2 2, 
umarło 350, pozostało 149. W  Kijowie i Ekaterynosławiu, 
jak  gazety donoszą, cholera prawie całkiem przycichła

* A n d a n t zaleca ś r o d e k  1 u d o w’ y o d  o p a r z ę -  
l i n  l ż%j  s z y c h ,  od 200 lat we Francyi używany, t. j. 
ciasto z glejty ( I  ithargyrum ) zarobionej z oliwą, chwaląc 
wielką tegoż skuteczność. (B u li  de Ther).

* P r z y p r a w a  t r a n u  r y b i e g o .  Do 3ch uncyi tra 
nu czy Siego dodaj 15 kropli LJss. E u c a ly p ti g lobuli i za
tkaj dobrze we flaszce. Do tranu brunatnego można dodać 
nieco więcej olejku. {Lanc.)

potrzeba tu  jeszcze najczęściej jakiegoś b ły s k u , jak ie 
goś natchnienia nie dającego się dotychczas uclnwycić 
w form ułki. Umysły pierwszorzędne po wszystkie czasy 
n a le ż y te  oceniały i upraw iały w łaśnie t-ę stronę wie
dzy, 1 tórej mówca nie myśli lekceważyć; albowiem b a 
daczowi na tu ry  właśnie przystoi t o l e r a n e y a  wzglę
dem m y ś l e n i a  innych ludzi. Najwyższym z a a c e le m  
badania  na tu ry  je s t w ykazać, ja k  wszystkie zjawiska 
n a tu ry  zależą wzajemnie od siebie.

Mowa prof, P r ^ y e r a ,  o której powyższe s tre 
szczenie dać może oczywiście tylko słabe wyobrażenie, 
zyskała Eobiei iw pierwszej chwali jednom yślne oklaski, 
ja k  mi się zdaje głównie swą form ą p łynną i ożywioną. 
Jednakże , po zastanowieniu się nad  ostatn im  ustępem  
mowy, szejzerzy m ateiyaliści1, sarkać poczęli na P r e -  
y e r a  jako na  odstępcę nauk i gc iśłe ,'sk łan iającego  się 
do mistycyzmu. Otóż bardzo ciekawym je s t fak tem , że

te same mniej więęej m yśli, tylko ściślej naukowo wy
rażone, wypowiedział na. 2 giem zebraniu  ogólnem , s łu 
chany fizjolog D u b o i s  R e y m o n d  w mowie „o g ra 
nicach wiedzy przyrodniczój *, k tó rą  we właściwem 
miejscu postaram  się streścić.

Mową prof. P reyera  zakończyło się pierwsze ze
branie ogólne zjazdu.

TREŚĆ: Muli k i e wic z: O zastosowaniu siarku rtęciowego 
l(ąąihioig mineralis) i chininy w cholerze. — L u t o s t a ń s k i :  
O działaniu i użyciu leczniezem kumysu oraz o kumysarniach. — 
Bec:  Nowy sposób badania ośrodków' nerwowych człowieka. — 
Wiadomości urzędowe. — Kronika i rozmaitości. — Odcinek : Wspo
mnienie z wycieczki na Zjazd przyrodników lekarzy niemieckich. —

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Y
U

ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU p o t a s s u
pa J .- P .  L A R O Z E ,2 , rue  des Lions-St-Paul, w Paryżu,

W szyscy lekarze przyznają B rom kom  Potassu chemie*• 
n ieczystem u  działanie uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. W polączeuiu z Siropem  Laroza 
ze skórek gorzkich pom arańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jcsl powszechnie uznane, Bromek 

.jpotassu przepisuje sią  przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach, sercaf kanałów  traw ienia i oddychania , w  do
legliwościach nerw ow y ch;vi ogóle w cierpieniach nerwowych  
i w stanie ciąży, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego , bezsenności i kaszlu  
podczas w yrzynan ia  się zębów.

Dostać można w W arszaw ie  w składach m ateryałów  ap
tecznych P P . Gallego i Spiessa ; we Lw ow ie  w aptece P. Mi- 
kolach ; w K rakow ie  w aptece P . Trauczyńskiego * w Bro
dach  w  aptece P . K u Hak ; w Poznaniu  aptece D . M anke- 
w icza; w W iln ie  w aptece P . Chróseickiego.

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
\v połączeniu

z wytworem ze skórek pomarańcz i  z Quassia Am ara  
jak również 

Z IODA1SEM ŻELAZA 
P a J . - P .^ L A R O Z E ,  ulica des L ions-St-Paul, 2, w Pary& u .

Żelazo w stauie ciekłym najdogodniej przyswajać sią daje 
przez każdy organizm ■ użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa ja k  przygo
towane w p igułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne  z powodu żelaza; przeciwgorączkow e  z powodu 
ąuassia am ara) rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo
wych w skład jego wchodzących. J es t to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek , pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnera  trawieniu i w braku apetytu.

D ostać można w  W arszaw ie  w składach m ałe ryalów apte
cznych PP . Gallego i S p iessa; w K rakow ie  w  aptece P .  T rau - 

^czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P . doktora M ankiew cza; 
i we Lw ow ie  w aptece P . P iotra M ikolasch.

r ;. , : . . . - • • sĄrłDw. . - ■ . » I- .1 vK.J *. v- .-sfj ___
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Wielkie pow odzenie mają od JN 62 r. przez kilka lO O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

w  preparaty WUhelma Abta.
*
a ń s i  a

i najlepsza
o b s ł u g a

w salonie
fiyzyerskim

Wilhelma

A  B lT A .
Najlepsze

I I  j  fl e  I k  o
c iO  g o l e n i a

sz tuka  10 cnt., z p rzesy łką 
pocztową 20 cnt.

W szelkie gatunki w ar
koczy, loków, szynioniów, 
peruk , półperuk i innych 
robót włosowych, wykony 
wują się szybko i tanio. Za
trudniając bowiem przeszło 
2 0  pomocników, jestem  w 
możności dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
aniżeli wszyscy moi współ
zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielam  
nauki czesania dam.

U w a g a . Roboty z wło
sów, k tóre  przez długie 
noszenie straciły  kolor, tar- 
bu ję  prędko i ti wale po 
o cnt. za łu t, według da- 
e go wzoru.

Polecenia n a  wszystkie 
stro n y  szybko wypełniam.

S ta d t , verlangerte 
K arn tnerstrasse  51 
und Neubau, ISJeu- 
baug-asse 70. W ien.

Ces. król. austr. i k r. węg. uprzyw.

preparaty tłuszczo w e do grzebieni.
Najlepszy środek do pobudzenia porostu 

i utrzymania włosów.
Od wieków znany , lecz trudny  do wyrobu a 

pizezem nie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzeb ien ia , któiego 
nigdy nie m ożna było otrzym ać jako  przedm iotu 
toaletowego, przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pom ijam  przeto wszelkie przechwałki 
gdyż więcej ja k  1000 pism dziękczynnych
są w mych rękach  i są do p rzejrzenia każdego 
czasu — a te  najlepiej dowodzą doskonałości me
go wryrobu.

C en y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukam i m ych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo ot 
powiędnie na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 złr. Jako  pomada słoik elegancki 00 c, 
jako kosm etyk 50 ct. Pom ada do farbow ania w ło
sów na czarno lub ciemno w szkic a labastro 
wym słoik 1 z ł , jako  kosm etyk 50 ct. Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pom ada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosami pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem  1 złr., kosm etyk 30 cnt.
T y sią c e  tysięcy  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
środ k ow i tia p orost brody, 

przez wieloletnie badania praw a natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z p ra 
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho

wych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
Środek na porosi brody 

posiadający skuteczność jak o  dotychczas uważano 
za niemożebną, aby naw et u m łodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten  przewyższył wszystko co dotąd 

znanem  było, gdyż w ielokrotne, próby u rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie je s t najlepszym  dowodem doskonałości 
środka na jorost brody.

WRhelma Abta j^Śfkna,jlepszy zupełnie 
nieszkodliwy śro $|j!»dek do farbowania

W  ł  O  B  Ó  W .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P. . A b t  fryzyerowi i perfum iarzowi w W iedniu.
W yrabiany przez P a n a  środek do farbowania 

włosów nie zawiera w sobie, jako  tak i używany, 
żadnych szkodliwych zd ro w iu , lub dla włosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 maja, 1871.
Z c. k, patologiczno-chemicznego instytutu. 

Pizelożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

Dr. J .  F . H eller w. r 
Skutek  tego artykułu  do farbow ania włosów 

jes t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, i  włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zmienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające bęcią miały tę  sam ą barwę.

C en a . Pudełko z przepisem  użycia wraz 
z potrzebnem i do farbow ania szczotkam i, misecz
ką, grzebieniem  3 z ł r ,  bez rekwizytów 2 zl 50ct.

Pasta dc farbow ania
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo
teczką i grzebykiem  l złr.

M l e h o  p i ę k n o ś c i
czyi

śro d e k  u p ię k sze n ia  sk óry
Skutek polega na  zasadach najnowszych badań 

naukowych — l złr.
Prawdziwy w yc!ąg olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin r,rzęchów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im naturalny  ich k o lo r, nie walając skory 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odmrożenie prof. Jahnssena.
T a wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odm rożenia u rąk , u nóg, u- 
szów, nosa, naw et długoletnie cierpienia, którym  
inne środki nie pomogły, a używana według prze
pisu jes t także wybornym środkiem  na uporczywą 
czerwoność na tw arzy i na nosie. 1 słoik z  p rze
pisem użycia 1 zł. 80 cnt.Słoik z przepisem  użycia s ł. 1 ct 80.

Niemniej utrzym uję wszelkie pierwszorzędne tak  w iedeńskie krajow e, ja k  i zagraniczne pa- 
chnidła, specyalności, jako  t o : wszystkie wyroby glicerynowe Sarga; pastę n a  zęby D ra Pfefler- 
m anna; anatheirynową wodę do ust D ra  J. G. P o p p a ; pu lcherinę, fraucuzką esencyę przeciw lupiK) 
żowi, E au  Athenienne etc. e tc , a w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o lo 'yo ja k  gdziekolwiek- 
indzićJJ albowiem wszystkie te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam  zakupując hurtownie, 
a udzielony .ni przj zakupnie rab at ustępuję moim szanownym odbiorcom. Z a prawdziwość towaru 

,-gczy moje dobre imię.
"eS&T Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem

należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. "3*1 
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  T J . j f

w salonie fryzjersk im  W .  ł f r i i .  W ie n , Stadt v e r la n g e r te , H S rn tje rs trn sse  S f .  Fabrik , Jeubaugasse  N r. 70. 
& S&  Jako też  u następujących firm: w W ie d n iu : A. Moll, apt., Tuchlauben Nr. 8; J . Vreiss, Tuchlauben; I-I. Schiffner, 

Jag e rze ile ; II. I-Iaubner, am I lo f ; D r G irtler, F ro iu n g ; J . B. Filz, Stadt, G raben; J . R itter, Stadt. Rothentliurm strasse Nr. l C.jfft" Na p ro w in c jach : W K r a k o w i e :  J . Jahn , J . D óning; w T a r n o w i e ,  W. T. A. W ielogórsk i; we k w o w i e ;  
P. Miirolasch, Z. Piucker; w S t a n i s ł a w o w i e ;  F . S teeher; w Ł l n c u  J. H annsteiner, C. Sedlak; w W i e n e r - W e n 4 & d t :  
C. Donner apt., Ił. Sehmucker, R. Koltscharsch; w S n l z l m r s p t : A. Szlam er, A. Schwendm ayer; w C r s d c n :  J . B urgleitner 
apt., H. Ifiełhauser, J . Pilz ; w T r y e ś c i e :  J. F isch er; w r e s z c i e :  J . v. TOrók apt., A. Schadeberg fry z , K . Hennesch; 
w l* re i  l i u r g u  : F . H einrici ap t., J . Stoger i Syn/ J . W esterlów ; w I  ’ - a d z e : J . F iirst apt., W. K rausner, B. Fraguer, F . Ysetocka, 
R„Schindler, A. G oldschm ieth; w B r i l n n :  A. W .W lassek a p t ,  J . Bodendorfa spadk., J . Lehm ann, A. B lumenthal fr.

W szystkie moje wyroby opatrzone są moją marką oohronną urzgdownie protokołowaną, a panowie odbiorcy są  proszeni, 
aby kupując, żądali wyraźnie wyrobów Wilhe'ma Abta. “3 * 8  

W  X  L  I X  DE I *  3VE A .  B  T  
fryzyer, wyrabiacz parfumeryi, właściciel k ilku  ces. król. przywilejów itd.
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Z d r o j e  M a r l s b a d z l i f e
Muhlbrnni? Sclilossbrunn i Sprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
^°dzitne wody lekarskie karlsbadzkie, w skutek nadz wyczuj- 

H a l l a l l a u  n gj jkuticzności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
jelit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruuzołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rauo codziennie jedna flaszka w dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej didaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dluwego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach Czechy).
SMent-ylł 9.Mfutton).

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szau. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 
miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t o a d z l i E r j  
Borowina mineralna, sól źelezista, mułowa i ługi

do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny m ineralnej 
Maltoni et Comp. w Francensbadzie

bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe źeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
cnorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedc- 
krewności.

D la  dzieci do la t 5ciu  bierze się  % f u n t a  te j soli, d la  starszych  
dzieci 1 fu n t do kąp ieli i  takich  ką p ie li zaleca się 2 lub 3 n a  tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 12— 6)

Praga 12 Lutego 1871.
S i t '  J t t H  S t e i n e r

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

S z c z a w a  G r l e s ł i u t » l e r
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters). 
JNTajczystsza szczaw a  et 1 Iłe l 1 owa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshubler.

M a tto n i & K n o ll  w  K a r lsb a d z ie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauben 14, i Maximiilanstrassse 5. 
w KRAKOWIE: Filia zdrojowisk czeskich J .  Wentzia.

r WĘGIEL BELLOCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
WS ęgie l B ello ca  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem wiasnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem traw ienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijania,
„ Tradnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :
B elloca  zadaje się 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

p 1 flaszeczki proszku 3  złr.
I pudełka pastylek 1  złr. SO c. 

Dcń ae można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego: we Lwowie w apte
ce p. Mikolas iha,; w Brodach w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma
teryałów aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

^ _ _ _ _ _   J

łfęulel
przed i po

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran  syfilitycznych.

Dra jE lIA B Ł K  w Paryżu rue Vivienne, 36.
I n  p  n  1 i n i T i r  Skuteczność syropu U L r U n A I Ir roślinnego bezmerku

j  fi! i ł  yalnego przeciw li-
dU  lJ A H U  szajom, syfilitycznym 

■ ranom, zanieczysz
czeniu krwi, tak stanowczą się oka.zała, że ją  
dzisiaj 6 0 , 0 0 0  listów dziękczynnych ze wszystkeh 
stron świata jak najzaszczytnińj popiera.

PIUS D E
C O P A H U

Przyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza lira Cha-

______________ ble, do dziś w użyciu
lęaące, a trudne do zażycia w skutkach za? 

swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie uż^ ty, pokonywa z pewnością wszyst
kie :reznośue dolegliwości, jakiemi są: rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej'wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-Iiszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych CBains mi
neralne), maść, przeciw - hemoroidalna, pigułki 

|  jwyczyniające ze krwi zarazę.
W M ła k o  f t iu  jedynie w aptece p. Trau

czyńskiego i W. Redyka, we Lwo wi e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul- 
lakn, wfSkładach matwyałów aptecznych pp. 

jGallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
pw aptece p. Dra Mankiewicza.
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Wiadomo^ dla Lekarzy.
S y r o p  O r a  F o i j f c t

•»*!' • • * • . '..Av ’ t'?.sd/_■.:■'' - . V ^ s S v % - a L ' A $55*

S i r o p  du

Dr FORGET
uzy iva oię z najpo 
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym , katarom , ko
kluszow i, nerwowej iry- 

taoyl naczyń pluoowych i wszelkim  cierpieniom  
piersiowym. L ekarze paryzey zawsze z po
myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od 
kawy je s t dostateczną.

Dostać m ożna w P a r y ż u  u D ra Chable; 
u lica Vivienne, 36 ; w *J r n b w w i e  u pana 
J . Trauczyńskiego i W . Redyka; v .e* L w o w ie  
u p. P io tra  Mikolasza; w Poznam u u p. M an-1 
kiew icza; w Brodach u p. J M. Kullaka, 
w Składach  m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i  ( Spiessa w W arszaw ie.

*§»i W - U - f c  Łrfch • . ... iggtgSBG E L IS etCONT
PREPARAT z M L E K A M  ŻELAZA,

Potwierdzony przez A l i A H E f f l l K  m edy
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akadem ii 
w skutek licznych i przekonywujących dośw iad
czeń , dokonanych przoz komisyę złożoną z pa
nów profesorów B ouilland , Fouguier et Bally.

W yższość tego preparatu  nad wszelkiomi in- 
ncmi preparatam i ż e laz n rm i, potw ierdzoną zo
sta ła  późniój jeszcze w sku .ek  doświadczeń ti- 
zyologicznych zamieszczonych w raporcie przed
stawionym tejże akadem ii 13 L ipca 1858 r.

D la tego to  D H A G I D E S  d e  C łK Ł B S  e t
C O  A T K  są powszechnie przepisywano przez 
lekarzy różnych krajów przeciw bladaczce (chlo- 
rose), upławom., dla ułatw ienia pcryady- 
cznego odpływu regularni śc iu m ł.d y c h  oisib 
i  d la  wzmocnienia ciałotwoeu delikatnego  
obojej płci.

Każde pudełko opatrzone je s t  e tyk ietą  i opa
ską dwuuarwną i owinięte obwódką różową, 
na  której znajduje się podpis i.* . F iA B K Ł O -  
W W E , utrzym ującego sk ład  główny, ulica 
d’Aboukir, N r 99 w Paryżu.

W  K rak o w ie : w aptece S. Trauczyńskiego, 
we Lwowie,:^ w aptece G. Mikolasch i w B ro
dach w aptece G. K ullaka, w W arszaw ie: 
w składach m ateryałów  aDteeznych D D r Ford. 
Aug. Gallego, L. Spiesa i Mrozowskiego.

PLASTER INDYJSKO-KORDYLIEKSKS
w Paryżu rue d’ Hauteville Hr. 16. .

- .eczy r  ulykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. M etoda użycia 
w polskim języku.

,W  Krakowie w ap.ece p. J . Trauczyńskiego pod koroną w Rymuj głównym , — we 
Lwowie w aptece p. I  M ikolascha, — w Brodach w aptece p. K u llaka , — w Poznaniu 
w aptece p. D ra M an ia  wiozą, — w W arszawie w Składach m ateryałów  aptecznych pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (19)

jmmmm
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S Y R O P Y
Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A  i S O D Y

który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W Paryżu, sprzedają się 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą nosząca stempel fa

bryki P. Swanna, 12, rue Castiglione w Paryżu (20)
W K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną“ p. J. Trauczyńskiego.

idifiWiwiiw.nnNtrme.nnMrmMrariwuwtMnflnflnpwiirrjinnp.mnNwnjŁrnnrnnnrtiwMnjrnMŴ
W Drukarni „ CZASU “ w Krakowie. Rządca drukarni J ó z e f  K o s t k a
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BIURO REDAKCYI 
I A D M I N I S T R A C Y I  

w  Krakowie 
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PRZEGLĄD LEKARSKI
Ręko pism a zwracają, s ię  tylko  
w razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze strony autora.

f R O F .

wydawany
ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego

t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  
przez

Ĵa n i k o w s k i e g o  i p R Ó w  JT r a b o w s k i e g o  i J^ u t o s t a ń s k i e g o

W ychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z  dodatkiem półarkuszo- 
wym co dwa tygodnie.

Reklamaoye nieo pieczętowane 
wolne t>ą od opłaty p o cz to w i  

uwzględnia się je tyllco 
w ciągu tygodnia.

Cena ..Przeglądu lekarskiego14
z dodatkiem  

D wutygodnikiem  higieny publicznśj
wynosi w Krakowie rocznie z ł .8 c .—w .a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kwartalnie „ 2 „ — „ „

Cena w  państw ie A ustryackiem
z przesyłką pocztową,

rocznie . . złr. 8 ct. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 30 „
kwartalnie . _ 2 „ 30 „ „

O głoszen ia  przyjmuje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A . Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, Haasensteina i V o- 
glera i R. M ossego w  W i e d n i u ,  

wreszcie A dm inistiacya D ziennika Po
znańskiego w P o  z n a n i  u.

Cena o g ło sz e ń :
Od wiersza drobnego (petit) lub m iejsca  

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowój.

Numer pojedynczy kosztuje 15 out.

Z Z A K Ł A D tf'A m iT O M II PATOLOGICZNEJ

; A l m w e r s y t e t u  KRAKOW SKIE®'!").

Zm iany  jakościow e wydzieliny gruczo łów  ło jow ych .
Skreślił ^rof. Dr Alfred Biesirdeckilfn.

ł  izyologicznemu wydzielaniu gruczołów łojow ycE 
odpowiada pewien chemiczny sk ład  łoju. Zmieniony 
sk ład  takow ego, który  dotychczas nie został dokładnie 
zbadany pod względem chemicznym, 'Nywołuje często 
i anatom iczne zmiany w budowie kom órek miąższowych 
tychże gruczołów, a następowo i zmiany k sz ta łtu  całego 
gruczołu.

Jeżeli bowiem w komórkiich łojowych nagrom a
dza się m asa gęściejsza, wtedy takow e się nic rozpa
dają, a gęsta  m asa nic może przez, wąski a często 
i d ług i przewód być wyprowadzoną. Podczas gdy więc 
w obwodzie, coraz to  nowtflPkomórki s ię jw y tw arza ją , 
gruczoł się.pow iększa*Z-drugiej strony tłu szcab ard z ió j 
płynny sprzyja szybkiemu rozpadaniu się kom órek i ł a 
twiejszemu wydzieleniu treści gruczołu.

Od tego zależy po części rozm aita wielkość gruczo
łów łojowych u różnych osób, lub też zmiany następowe 
w budowie takowych tow arzysząc^ innym  chorobom 
skórnym .

Tu chodzi nam  tylko o zmiany gruczołów łojo
wych sam oistne, tworaace same przez się pewien obraz 
kliniczny.

Komórki gruczołów łojowych mogą zam iast t łu 
szczowej uledz przem ianie klejmowej (kolloidowej). 
Takowa ogranicza się albo do samych tylko komórelc 
miąższowych g ruczo łu , a wtedy powstaje t. zw. P r o s o  
k l e j n i o w e  ( C o lIo id -M ilk m )\  albo też szerzy się i na 
kom órki przewodu (wycliodowegoj i przedstaw ia t. zw. 
M i ę c z a k  z affll i w y (M oUnscitm  contagiosmn).

Komórki miąższowi^ 1 k tóre  pow stają z kom órek 
warstwy śluzowej przy icłi pierwszym początku (Anlage) 
i ty lko tem od n ł h  się różnią,) że u legają  przem ianie 
tłuszczow ej, a nie rogow ućieją, mogą przybrana napo- 
wrót swoję pierw otną ęechę przyskórkow ą, zam ieniając 
się w łuszczki przyskórkowe. Skutkiem  tego będzie, 
że to rebka łojowa napełni się. kom órkam i jirzyskórko- 
wemi ułożonemi spółśrodkowo i wystąpi w kształcie 
okrągłego guzka czyli t. zw. P r  osia {M ilin m v. G ru tum ).

Albo też nagrom adzone kom órki ta k  gruczołu 
łojowego, jako i przewodów mogą ostatecznie zwapnieć:

ł) W yjątek z rozprawy przedstawionej na posiedzeniu 
Towarzystwa nauk. k r a t  dnia 13. Sfycznia rJ b.

P r  o „ o w a p n 'i 6 j ą c  e czyli m im ,zd ż a k  (oerlcalkendes 
M iliu in  oder A th e r o m )— i stanowić podstaw ę ta k  z ,va- 
nycli K a m i e n i  s k ó r n y c h  (C rypto lithen ).

Ponieważ skutkiem  przem iany kom órek gruczoło
wych następuje zatrzym anie ich w g ń n ą k a c h  gru
czołu , p m u n  możnaby obrzęki ztad  wynikłe zaliczyć 
także i do obrzęków z zatrzym ania pow stałych (R eten - 
tim isgesclm iilste).

W tych osta tn ich  jednak z a t r z y m a n i e  tj me
chaniczna przeszkoda w ydalenia w y d z i e l i n y  1’i z y o -  
l o g  czy takow a polega na za tk an iu , zwężeniu,
lub też na  zupelnem  zam knięciu przew odu, je s t zm ianą 
pierwotną1;'podczas gdy w o b izęk ach , o których mowa, 
przem iana kom órek gruczołowych je s t p ie rw o tną , a prze
szkoda w wydzielaniu i zatrzym anie kom órek w gron
kach gruczołu je s t dopiero zjawiskiem następowem, 

■ K ą  tem też polega różnica wytworowa pomiędzy 
zaskórnikam i i torbielakam i z jednej strony, a mięczakiem 
tłuszczowym (M olluscum  sebaccwn) i prosem  z drugiej.

1. P r z e m i a n y  k l e j n i o w e  (koloidowe), g r u 
c z o ł ó w  ł o j o w y c h .

Przem iana klejniowa wydzieliny gruczołów łojo
wych może wystąpić w gruczole praw idłow ym , kiedy 
treść  gęsta zatrzym uje się w gronkach i rozszerza te 
o s ta tn ie , jakoteż przewód o t w a r t y ;  albo też choroba 
ta  może dotyczyć g ru czo łu , którego przewód je s t zam 
knięty, a wtedy gruczoł p rzedstaw ia woreczek wypeł
niony m asą k lejm ow ą, K tóryby też m ógł być uważanym 
za to rh ie lak a  (Balggeschw ulst) ze zm ianą  klejniowa ko
m órek przyskurkowjGh osłonki torbielow ej.

W  pierwszym raz ie  mamy do czynienia z chorobą, 
k tó rą  powszechnie nazywają M i ę c z a k i e m  z a r a ź l i 
w y m  (M olluscum  contag.) w drugim  przypadku zaś 
z P r o s e m  k l e j n i o w e m  (C o llo ia -M dium ) E . W agnera.

i ę c z a k  ł o j o w y  ( M olluscum  scbaceum) H e b r y .
E p ilh e lio m a  m olluscum  (Yirchow) C ondyhna subcu- 

m m u m  v. endofolliculare.
B a t e m a n  r) oznaczał nazwą M olluscum  conta

g iosm n  guzki wielkości główki szpilki do wielkości 
m ałego b o b u , k tóre  były przeźroczyste i tw a rd e , do 
skóiiy właść. przylegały szeroką podstaw ą lub też wazką 
szypu lką , nad tk an k ą  łączną podskórną dały się prze
suwać i pokryte były skórą prawidłowo zabarw ioną 
i tylko naprężoną. Takowa okazywała m ały otwór, 
z którego zR pooiśnięciem z boku na  guzek daw ała się 
wydusić! ciecz do m leka podobna. Guzki te  m iały przez 
zarażenie powstać!, a przenośnikiem  przyrzu tu  m iała 
być 'treść takowych.

') D elineations of cutaneousd.seasesLond. 1817.P1.LXI
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Później gdy J  a c o b o i\ i c s '), H e n d e r s o n  2), 
P  a t  e r  s o n. H  e b r  a 3), Er .  W i l s o n  4) i inni opisali 
nowe przypadki i gdy zarówno ci lek a r z H  jakoteż R o- 
k i t a n s k y  i E n g e l  dokładniej pod względem anato 
micznym zbadali tę  chorobę, poznano pochodzenie guz
ków tych z gruczołów łojow ych, a dalszy spór toczył 
się już  tylko o to ,  czy treść  ich je s t zaraźliw ą czy 
niezaraźliwą.

E r. W i l s o n ,  Z e i s s l ,  P a t e r  s o n  itd .j a głównie 
H e b r a ,  przem aw iali przeciwko zaraźliwości ; albowiem 
w cierali lub szczepili sobieSsamym treść  mięczaków' na 
różnych okolicach ciała ze skutkiem  ujemnym. Niepod- 
lega jednak  w ątpliw ości, że nazwą mięczaków' zara
źliwych oznaczono i twory, k tóre  z pewnością należą 
do innego rzędu nowotwfflów. K iedy bowiem miano 
m ięczaka m iało oznaczać brodaw'kę m ięsną (rerruca  
carnea  sea mollusua) , lub  też 1 zw. guzek miękki 
(;tuberculum  molle) ( P l e n k .  D octrina de m orbis cuta- 
neis. Vienn. 1776. p. 87), wiele obrzęków, k tóre sk ła 
da ją  się z tk an k i łącznej miękkiej soczystej i d la  tego 
przez Y i r c h o w a  oznaczone były jako  F ib ro m a  mol- 
luscum ), nazwano m ięczakam i zaraźliwymi (M oV. conta- 
giosum ).

V i r c h o w  sam , a za nim R i n d f l e i s c l i  (1. c. 
S. 263) uważali pierw otnie r>) mięczak zaraźliwy jako 
pow stały przez przerost (hyperp lasia) tk an k i łącznej 
około zaskórników lub p ro sa , d la  k tórychto zmian 
tenże używał później 6) nazwy Atherom a fibrom atodes  
s. A th ero m a  m olluscum  (zaskórnik w łóknisty czyli za- 
skórnik mięczakow'y).

Z drug ie j s tro n y  nazyw ano inaczej praw dziw e 
m ięczaki zaraźliw y i m ieszano je  z innem i obrzękam i.

T ak F o r s t e r  7) opisuje p. n. „eigenthPmlich  
gebaute D errnoidcyste der C u tisu mięczak zaraźliwy 
z sąsiedztw a brodaw ki piersiowej kobiety.

’) J a k o b  o w i c s —  Du molluscum• .reclierches criti- 
ques sur les formes etc. Paris. z lite ra tu ry  aż do r. 1840. 

“) Ediub. med. and. surg. Journ. 1841. Yol. 65. s. 216.
3) Zeitschrift der Gcsellschaft d. Aerzte in Wien. 1845.
4) Diseases of tbe skin 1847 p, 365. Die Krankheiten 

der H aut von S c l i r o  d e r .  S. 500.
s) Gescliwiilste. Bd. I. S. 221. Berlin 1863,
6) Ueber Moll. contagiosum. Yirch. Arch. Bd. 33.

S. 146.
7) Atlas der mikroskop, patii. Anatomie. XXII tabl. 

Fig. II.

W spo m n ienie  z w ycieczk i  
na Zjazd przyrodników  i lekarzy niemieckich.

(Ciąg dalszy).

Tegoż d n ia , t. j. w poniedziałek 12 S ierpn ia , po 
ukończonem posiedzeniu ogólnem , potworzyły sie sekeye 
czyli oddziały, k tórych liczba tym  razem doszła do 2 0 , 
mianowicie osobno były reprezentow«ane :

I. Z n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  i m a t e m a t y 
c z n y c h :  1. F izyka, 2. Chemia iF a rm a c y a , 3. A stro
nom ia i M atem atyka, 4. M ineralogia, Geologia i P a 
leontologia , 5. Zoologia i Anatom ia porów naw cza,
6 . B otanika i Fizyologia ro ś lin , 7. Pedagogika nauk 
przyrodniczych , 8 . Chen ia  ro ln icza , 9. Meteorologia, 
10. Geografia i H idrografia.

II. Z n a u k  l e k a r s k i c h :  11. A natom ia i Fizyo
log ia , 12. M edycyna w'ewrn ę trz n a , 13. C hirurgia i Oku
listyka  , 14. Ginekologia i P oB żn ic tw o , 15. Psychiatrya, 
16. Higiena pub liczna, Reform a urządzeń lekarskich

Guzki przesłane nam do badania  (w t liczbie 27 
z różnych osób) mvażane były wszystkie za szyszkowiny 
podskórne ( Condylom a subm taneum ).

Ze mięczak zaraźliwy polega na zmianie chorobo
wej gruczołu łojow ego, na to zgadza się najwięcej 
autorów; is to ta  tej choroby nie je s t jednak  bynajm niej 
znana.

N iektórzy widzą w niej powiększony gruczoł łojo
wy z kom órkam i miąższowemi nieprawidłowo stłuszczo- 
nem i (R o k i t  a n s k y, H e b r a ,  E n g e l ) ;  inni nasiąk  
kom órek przybłonkowycb is to tą  b iałkow atą ( B a r e n -  
s p r u m g )  •).

V i r  c li o w 2) uważa mięczak zaraźliwy za tw ór 
zrazikowato-gruczołowy (podobny do gruczołu łojowego, 
za k tóry  go uw ażają H e n d e r s o n ,  R o k i t a n s k y  
i inni), k tóry  w obwodzie sk ład a  się z komórek wałe
czkowych sprychowo u łożonych , w środkowej zaś części 
z m asy więcej luźnej i dającej się wycisnąć.

O statn ią tw orzą kom órki przybłonkowe okazujące 
agłębienia dołkowate- i ciała tłuszczow e, k tóre  już 

P a t e r  s o n  opisywał jako szczególne ciałka, uw ażając 
je  za przenośniki p rzy rzu tu , a k tóre  podług Y i r -  
c b o w a  podobne są do napęcznialycb ziarnek skrobio
wych i prawdopodobnie pow stają sposobem w nętrznym  
(endogen). Y i r  c h o w  oznacza więc mięczak zaraźliwy, 
w celu dokładnie um iejętnego rozróżnienia go od innych 
rodzajów obrzęków, iako E pithc liom a  m olluscum .

P odług  K l e b s  a 3) odróżniają się c ia łka przez 
V i r  c b  o w a  opisane ta k  wybitnie od mieszków (P h y -  
saliclen) wytworzonych w kom órkach , że m uszą być 
uważane za twory cia łu  zupełnie obce (C. d. n.)

 X-! <<■> » o ------

O działaniu i użyciu  leczniczem  kum ysu  
oraz o kumysarniach.

N apisał
Dr B o l e s ł a w  L u f o s ł a ń s k i .

(Ciąg dalszy — Zob. Nr. 36.)

Poznawszy sposoby, ja k  się tworzy usposobienie 
do suchot i ja k  powstaje ta  choroba, możemy dziś za 
pomocą środków' dyetetyczno-higienicznyck usunąć uspo-

5) Beitrage zur A nat. u. Patbol. der Ilaut. 1848.
S. 95.

-) ArcMt t. 33, 1. c.
3) Patii. Anat. S. 34.

i S ta tystyka  le k a rs k a , 17. Choroby dziecięce, 18. Służ
b a  lekarska  wojskowa, 19. A natom ia patologiczna 
i P ato log ia  o g ó ln a , 20. O tjatryka.

W tym  pierwszym dniu Zjazdu wybierano tylko 
w każdym  oddziale przewodniczących i sekretarzy  na 
dzień następny, tudzież, uk ładano  porządek rozpraw 
najbliższego posiedzenia.

Ma się rozum ieć, że nie może być wcale moim 
zam iarem  zdawać sprawę z posiedzeń pojedynczych od
działów, naw et tych k i lk u , na k tórych bywałem  obe
cny; ta k  szczegółowe spraw ozdania bowiem w żaden 
sposób nie pomieściłyby się w ram ach niniejszego od
cinku; tłum aczenie zaś lub  streszczenie ważniejszych 
wykładów postaram y się ogło°ić w swoim czasie w dziale 
„P rzeglądu lite ra tu ry  z a g r a n i c z n e j T n  więc poprze
staniem y na ogólnej wzmiance o głównych oddziałach 
l e k a r s k i c h  przytaczając tylko ty tu ły  wykładów, które 
m ieli Polacy, a pom ijając zresztą całkiem  dziedzinę 
nauk  przyrodniczych i m atem atycznych.
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robienie do suchot, ^  naw et wylbcźyc same suchoty, je 
żeli choroba w7 zarodzie by ła  rozpoznaną i jeżeli wcze
śnie leczenie rozpoczęto. Na tem  polu H igiena obcho
dzi świetne zw vci|? tw a, a sam a ftin iarya  higieniczna 
już w ystarcza do ocenienia dobroczynnych skutków 
kierunku  ajtiologicznego w medycynie i k ierunku  dye- 
tetyczno-liigienicznego w terapii. I  w leczeniu suchot 
zwracamy się teraz do m etod używanych w staroży
tności, w której, ja k  wiemy, znane było leczenie że ta k  
powiem przyrodniczo higieniczne, k lim atycznej leczenie 
m lek iem , gim nastyką p łu c n ą , oraz leczenie wzmacnia
jące ]). T a  okoliczność skłania mnie do zrobienia 
wzmianki o ważności tych badań  z dziedziny historyi 
medycyny, zaniedbanych przez naszych lekarzy, a nie
zm iernie ważnych naw et pod względem praktycznym . 
K to zna te  dzieje, nieraz podnieść możęp z nich szcze
gół empiryczny nader w ażny, z którego przy dzisiej
szym rozwoju um iejętności lekarsk ich  wynosić może 
zbawienny sposób zapobiegania lub leczenia cierpień 
rodzaju  lu d z lrieg o .^ iń s te ty , te  now*e k ierunki ftin ia try- 
czne i oparte na nich sposoby le c e n ia  nie są  dosta
tecznie znane lekarzom , a to z powodu b rak u  w ykształ
cenia przyrodniczego, lub też zatw ardziałego obstaw ania 
przy nauce L a e n n e c a ,  z której wynikło;, iż leczenie 
sucliot właściwie nie istniało. Nihilizm w leczeniu su
chot wrywiera dotąd najzgubniejsze skutki i nie prze
sa d z ę , jeżeli powiem , iż prowadzi do grobu nie jedne 
osobę, k tó ra  m ogłaby być wyleczoną. Do leczenia w ła
śnie suchot dyetetyka i higiena podają lekarzowi p rak 
tycznem u nieocenione wskazówki, ucząc go, ja k  ma 
używać czynników przyrodniczych, powietrza, pokarmów 
i wody do pokonania w mowie będącej choroby. Dziś 
is tn ie ją  już osobne um iejętne gałęzie klim atologii, dye- 
te ty k i i higieny ftiniatrycznej, k tóre, lubo nie zupełnie, 
udoskonalone, da ją  nam  jednak  m o ż n o ś <■ wy leczenia 
usposobienia do suchot, zapobieżenia jirzem ianie sero- 
w*atej utworów7 zapalnych, a naw*et wyleczenia sam ych 
suchot. N iestety znajom ośj klim atologii należy u  n a 
szych lekarzy do pobożnych życzeń,., co rówmież da się 
powdedzieć o znajomości dyetętyki i h ig ieny, słowem 
całej tak zwanej przez L e b e r t a  terap ii przyrodniczej. 
Lecz to wszystko należy zdaniem  lekarzy praktycznych 
do ta k  zwanej teoryi i do lekarzy teoretyków*, na k tó 
rych spogląda się z ukosa, jako  me dorosłych do wy
konywania sztuki lekarskiej. Minęły złote czasy, w k tó 
rych ru ty n a  lek a rsk a  by ła  wszechwładną pan ią  w me-

J) Zob. U l l e r s p e r g e r  1. c. str. 19— 20.

Jednym  z najśw ietniejszych pod względem udziału 
uczonych i liczby wykładów by ł oddział A n a t o m i i  
i F i z y o l o g i i ,  w którym  miedzy innym i b ra li udział: 
Czerniak i Ludwig z L ip sk a , Donders z U trechtu , 
Dubois R-eymond z B erlina, H eidenhain z W rocławia, 
H ering z P ra g i, K dlliker z W ircburga, R eissner z Dor
p a tu ,  R o lle tt z G radcu , R osenthal z JM a n g i itd . 
W oddziale tym  prof. I I o y e r  z W arszawy m iał w ykład 
o bezpośredniem połączeniu tę tn ic  z ży łam i, a D r R  o- 
b i ń s k .  z B erlina o anatom ii soczewki.

Nieco mniej Swdetnie reprezentow ana b y ła  K l i 
n i k a  w e  w* n e t  r  z n a  w właściwym oddzia le , w którym  
b rak  było L eberta, F rerichsa, B am bergera, L ieberm eistra, 
W underlicha (chorego) i td . ; z tem  w*szystkiem B artels 
z K ie lu , H alla z P ra g i, Mosler z Gryfiny, Rosenstein 
z G ron ing i, Seitz z M nicjiowa, Yogel z D o rp a tu , W eber 
z H a lli, Z iem sstn z E rla n g i, że już wielu innych po
minę , stanowili bardzo poważny i uczony zastęp. W od
dziale tym Dr K a c z o r o w s k i  z Poznania ozdobnym

dycynie i dziś, mimo zachowania jej w pewnych kolach, 
lekarze teoretycznie wykształceni nie zginają kolan 
przed je j powagą. Jakiegokolwiek zdanie moje spodzie
wać się może przyjęcia, ośmielam się tw ierdzić, iż w o- 
becnej chwil' kierunek mikrologiczny w medycynie, p o d 
legający na nader szczegółowych subtelnych doświad
czeniach anatom icznych, fizyologicznych i patologi
cznych, zaczyna słabnąć, a na tom iast rozwija się kie
runek  badający praw a chorego życia,, zwłaszcza też 
pow staw ania chorób w wielkich rozm iarach (en gros). 
Za pomocą tego k ierunku możemy jedynie rozwiązać 
wielkie z a d a n ia , od których zależy zdrow ie, dobro 
i szczęście całych narodów i wielkich mas ludności. 
Pierwszy, tj. k ierunek mikrologiczny prowadzi lekarzy 
do nihilizm u w te ra p ii , d rugi do terap ii przyrodniczej. 
N ajznakom itsi klinicyści w ykazują konieczność zwrotu 
do higienicznego leczenia osób usposobionych do suchot 
lub  chorych na takow e, a ja  dodam , iż p rzysz ło ść 'le 
czenia wszelkich w ogóle cierpień ludzkiego ustro ju  
spoczywa w hygienie.

Święte są słowa I lip p o k ra te sa :
„To zaś wiem z pew nością, mówi on w dziele 

o „ p o c z ą t k u  m e d y  o y D ^ ; i  że jakośl*potraw  i cbleba 
m a wielki wpływ na zdrowie; jakże te n , co na to  uwagi 
nie zw raca, lub tego wpływu nie rozum ie, zrozumieć 
zdoła choroby, k tó re  człowieka n a p a d a ją ! D la tego 
zdaje mi się komecznem dla każdego le k a rz a , aby by ł 
obeznanym z n a tu rą  i jeżeli chce należycie spełniać 
swe obowiązki, aby s ta ra ł się poznąć, czem je s t czło
wiek względem swych pokarmów i napojów, oraz swych 
zajęć i jak i jest wpływ pożywienia na pojedynczego czło
wieka. Gdyby toż samo pożywienie było stosowanem dla 
chorego , co d la  zdrowego, to  niktby nie szukał lekarzy. 
Znajomość potraw , jak ie  służą d la  chorych czyni lek a rza11.

„Gdyby drugi H ippokra tes, dodaje L i e b i g ,  po
wstał w naszym czasie, to  niewątpliwie przy pomocy 
praw  odżywiania odkrytych przez n a u k ę , wywołałby 
przew rót w sztuce le k a rsk ie j; ale dyetyka je s t  dla 
większej części lekarzy polem n ieznanem , jakkolw iek 
zgadzają się na to ,;ż e  przez srosowny wybór pożywie
nia w okresie rozw oju, ja k  i"* w wieku późniejszym, 
możnaby się uchronić od wielu chorób i cierpień" ’).

(Dok. nast.)

i

]) O wartości pożywnej pokarmów. W iedza, Z iszyt
IX. W arszawa 1870, str. 26— 27.

i potoczystym językiem wniósł rzecz o leczeniu zapalenia 
p łu c , k tó ra  by ła  przychylnie p rz y ję tą , a D r Ludw ik 
N a t a n s o n  z W arszawy mówił o leczeniu moczówki 
cukrowej mlekiem.

A n a t o m i a  p a t o l o g i c z n a  i P a t o l o g i a  
o g ó l n a  po raz pierwszy w tym  roku  m iały osobny 
d la  siebie o d d z ia ł; a le , rzecz dz iw na , nie było tam  
ani R ok itansk iego , ani Y irchow a, a z m łodszych nie 
było Recklingshausena. Osobliwie zw racała uwagę n i e 
o b e c n o ś ć  Y i r c h o w a ,  k tóry  od wielu la t  na  każdym  
niem al z tych zjazdów* m iał jak ąś  mowę na jednern 
z posiedzeń ogólnych, a także i na sekcyjnych. Ja k a  
tej nieobecności by ła  przyczyna:- czy tw*órca Pato log ii 
komórkow*ej, w idząc/ że gwiazda jego nieco b lednie/ 
dobrowolnie).ustąpił z po la , zostaw iając jćwjmłodszym 
pracow nikom ?—  tego objaśnić nie potrafię. Z celniej
szych uprawiaczy tej gałęzi nauki lekarskiej staw ili 
się m iedzyiinnym i: Cohnheim z K ie lu , K lebs z W irc
b u rg a , Rindfleiscn z B onn, Schuppel z T yb ing i, S trik -
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Kita dziecięca.
Ustęp z dzieła Dra Edm. Langleberta p. n. Traite tlieoriąue et 

pratique des maladies veneriennes.
Tłumaczył W ładysław  Kochański, kand. med.

IV.
Leczenie kiły dziecięc.ńj. Leczenie zapobiegające. O kile wigtosunnu 

do małżeństwa. Csjy należy poddać leczeniu .swoistemu ko
bietę ciężarną, dotkniętą kiłą? fezy i alê zy leczyć dziecię 
po urudzeńiu, gdy to ma na pozór warunki zdrowia? Roz
maite pytania.

Leczenie łu ły  dziecięcej obejm uje leczenie zapo
biegające,.czyli profilaktyczne i leczenie wltMciwe choroby.

ri, Leczeni ty zapobiegające! nie ogranicza się tylko do 
s ta ran ia  nad kobietą  .ciężarną do tkniętą  k ila. I)o tego 
leczenia, odnosi się jeszcze kw estya wielkiej w ag i, co 
do k tórej lekarz codziennie .je s t zapytywany o zdanie 
i, co w ażniejsza, przyjm uje na  siebie pewną odpowie
dzialność. t  lieąiny mówić o kile w stosunku do m ał
żeństwa.

N iejm ogąc się tu  wdawać we wszystkie szcźegóły, 
na jak ie  zasługuje tą  Q kw estya, poprzestanę n a  tem , 
że wskażę rozm aite p rzypadk i, jak ie  się najczęściej 
zdarzają  w p rak tyce i podam  przepisy, k tórych się 
w każdym  z nich trzym ać należy.

1 s z y p r z y p a d e k .  O soba, (mężczyzna cky ko
bieta) dotychczas wolna ,'od wszelkich chorób kiławych, 
m a rzeczywiście wrzód kilowy m iękki, rozwijający się 
lub  świeżo zabliźniony; zapytuje n a s , kiedy może wejść 
w związki m ałżeński0 ?

Gdyby można było po b raku  wszelkiego stw ardnieć 
nia swoistego odróżnić zawsze i z wszelką pewnością 
wrzód kilowy prosty zakażającego (cJumcre in fe d a td ) , 
widocznem je s t ,  że m ożnaby pozwolić na  m ałżeństwo 
bezpośrednio po zabliźnieniu owrzodzenia pierwotnego, 
należącego do pierwszej odmiany. Lecz ponieważ to 
odróżnienie pozostawia zawsze nawet w okolicznościach, 
gdzie się zdaje nnjla tw iejszem , pewne wątpliwości1 
w um yśle; ponieważ widzimy wrzody kilowe z wmjrzcPi 
n ia  najprostsze i najłagodniejsze, którym  jednak  to 
warzyszą objawy ogólne: rozsądek radzi , w pierwszym 
przypadku odłożyć ślub najdalej na  sześć*' miesięcy. 
Jeśli w tym  czasie przypadłości kiłowfl nie w ystąpią) 
można będzie bez obawy pozwolić na  związek.

2 g i  p r z y p a d e k .  Osoba pewna m a od sześciu 
miesieey, lub od dawniejszego czasu wrzód lub k ilka  
wrzodów k iS w yctf, k tórych nie może oznaczyć na tu ry . 
L ek arz , którego rad z iła  się , zalecał jej przez pewien

ker z W iednia , E. WagnĆ? z L ipska , Zenker z E r- 
langi. Co w ięcej, ten  m iody oddział by l zaraz na po
czątku  świadkiem zapam iętałego p o j e d y n k u — n a u 
k o w e g o  czyli tu rn ie ju  między dwoma swymi członkami, 
k tórzy  niejako kruszyli kopie w obronie dwóch zawi
stnych szkół lekarskich. W  im ieniu szkoły berlińskiej 
s ta n ą ł do tego tu rn ieju  Prof. Colmheim z K ielu, a  ze 
strony szkoły wiedeńskiej prof. S tricker. Oryginalną 
zaś stroną  tej walki by ła  ta  okoliczność, że uczeń 
Yirchowa ..(Gohnheim) b ron ił niejako dawniejszej teo- 
ry i wiedeńskiej (Kokitańskiego) o zapaleniu (teoryi 
wypocinowej); rep rezen tan t zaś szkoły w iedeńskiej, 
S tricker, staw ał w obronie dawniejszej teoryi berliń
skiej (Y irchow a)! Prof. S tricker zresztą wyzwany był 
niejako przez Cohnheima uszczypliwymi uwragam i te 
goż, umieszczonemi w przypisku w broszurze p. n. 
„Die embolischen Processe 1872.“, w których pow ątpiewał 
o rzeczywistości teg o , co opisywml S tricker i lekcewa
żąco w yrażał się o p racach  wychodzących z zakładu

czas lę&zenie rtęciowe. Żaden objaw ogólny nie w ystą
p ił: chory nie m a ani plam  ani k rost na sk o rz^ , ani 
bólu wr gardle p  ani strupów  wre wdosach, ani obrzm ia
łych gruczołów w okolicy szyjnej itd .... Czy w tak ich  
stosunkach może natychm iast wejść w związek m ał
żeński?

W  czasie , gdy m nim nano, ze,rtęę zdoła zapobiedz 
kiło d rugo i” dnej lub  odłożyć jej objawy nieskończono
ści’, przypadek ten  by ł jednym  z dość kłopotliwych. 
Przyjm ując własności zapobiegająęe rtęci, ja k  wfiedzieć, 
czy chory był pod wpływem zakażenia, czy nie ? P rzy
pady drugorzędne odroczone pręez rtęć, czy nie mogą 
wystąpić po m ałżeństw ie? Albo, chociaż tych brakow ało, 
czy k ila  trzeciorzędna nie grozi osobie w przyszłości 
m niej lub więcej oddalonej ? W szystkie te  py tan ia  na
baw iały lekarza  k łopotu nie małego.

Ale wątpliwości t ^ n i e  istnieją, już  d la  n as , k tó 
rzy wiemy d z is ia j, że rtęć  nietyłko nie zapobiega kile 
drugorzędnej lecz nawet nie zdoła opęźnić jej p ier
wszych objawów.' _Oo do mnig oświadczam f a e  pomimo 
leczenia swoistego zastosow am So wT początku wrzodu 
km nrego zakażającego ' widziałem zawsze przypadłości 
drugorzędne zaczynające się w zwykłym czasie. Należy 
więc wte"dy pozwane na m ałżeństw o, wymagając tylko 
przez w iększą ostrożność, ażeby m inął rok  po zniknię
ciu przypadów pierwszorzędnych.

3 c i  p r z y p a d e k .  Chóry m a rzeczywiście wrzód 
kilowy tw ardy, lub  przypady drugorzędne; czy może, 
lub czy nie będzie mógł nigdy ożenić się beż niebezpie
czeństwa d la  żony i przyszłego potom stw a?

Co do teraźniejszości odpowiedź je s t niew ątpliw ą. 
Lećż Gzy m a b y c r a k  s‘amo na  przyszłość i czy osoba 
w tak ich  w arunkach m a b y c .n a  zawsze w skazana na 
bezżeń^fwo? •Tu raj to w iaśnig^zadanie lekarząj zapyty
wanego sta je  się bardzm  trudnem  i drażliwem

Powiedziałem  to i powtórzyłem k ilka razy, że 
wyleczalność kiły  je s t d la  mnie faktem  pewnym.; U trzy 
mywałem i obstaję przy mojqm zdan iu , że wT większej 
liczbie przypadków choroba kilow a, stosowmio leczona, 
wycieńcza site i znika lia zawszy, po upływie pęwmcgo 
czasu mniej lub więcej długiego. Na nieszczęście żaden 
zn ak , żadna wrskaaowTka nie zdradza) tego zakończenia 
i chociaż przekonani jesteśm y o jego pewmośiri, nie 
nie możemy jednak  osoby, k tó ra  m iała  kiłę w pewnej 
epoce swego życia_, zapewnić „  że je s t wyleczoną do
szczętnie.

Czyż to  jed n ak  je s t dostateczą”  przyczyną, aby' 
n a  zawsze odmówić m ałżeństw a? Nie sądzę; a lubo

wiedeńskiego Patologii doświadczennej, oświadczając, że 
„wszystkie te ta k  zwane praceyw krótce same na  ,s(iebie 
w ydadzą w yrok.“ Szło tu ta ; głów nie, iak  się  zdaje, 
o doświadczenia S trick e ra , lctóremi tenże dowodzi, że 
w zapaleniu oprócz występowania ciałek bezbarwnych 
krw i jz i^ c z y ń , b iorą też czynny udział kom órki fizyo- 
logiczne, ja k  np. tk ank i łącznej? ch rząstk i, przybłonka 
i t d .1, a tem  samem potw ierdza, w części przynajm niej, 
dawniejsze zdania Vlrckowa o zapaleniu.

Coknkeim , nie um iejąc zbić tych spostrzeżeń in 
nemi spostrzeżeniam i, oświadczył jeno , że spostrzeżeń 
podanych przez S trickera  oprócz w W iedniu nigdzie 
indziej nie widziano. Z powodu tego oświadczenia 
S tricker na  k ilka miesięcy przed Zjazdem zapowie
dział w dziennikach, że przyjedzie do Lipsira ze swe- 
mi prepara tam i milcroskopowemi, ażeby ci koledzy, 
k tórych ta  rzecz obchodzi, mogli się przekonać o p ra 
wdzie jego tw ierdzeń ; tem samem więc, rzec mo
żn a , podjął rękawicę rzuconą przez Cohnheima.



nie śmiem pow iedzieć, jak  P. Li j day ,  że położyć bez 
w zględne veto naazw iązki m ałżeńskie tych wszystkich 
k tórzy  m ają anamnezę tego ro d z a ju , byłoby nadużyciem 
cyw ilizacji i przyłożeniem  ręk i do blizkicgo wyludnie
n ia  ziem i"/ są d z ę . że wynikłoby ztąd  dla społeczeństwa 
więcej niebezpieczeństw, niż korzyści rzeczywistych, 
gdyby się chciano trzym ać- ściśle tak ich  przepisów.

Jed n ak że , chociaż nienewnogM  w jak iej jesteśm y 
co do wyleczenia kiły, nie je s t dostateczną pobudką 
do skazania bezwarunkowo na bezżeństwo wszystkich, 
którzy  przebyli k iłę ; w kłada ona jednak  niemniej na 
lekarza w ielką odpowiedzialność, i w ym aga’, aby wyda
wał sąd dopiero wtedy, gdy przez d ługi czas wybada 
chorobę i wszechstronnie ro z trząśn ie , czy takow a może 
powrócić, Gzy n ie?  W  tym  względzie oprze swoje zdanie 
na większej lub mniejszej cijeżkogpij objawów, jakie 
p rzedstaw ia k iła  w swoim przebiegu, jej trw an iu , jako
też na budowdc lub tem peram encie osoby, (jej wieku, 
płci , w arunkach higienicznych itd ., co już należy do 
dwóch przypadków nastę.pnygh.

Jaty  p r z y p a d e k .  Przypuszczam , co najczęfśźjej 
się zd a rza , że k iła  je s t łagodna lub średniego natęże
n ia ; chory m iał wrzód kiłowy, następnie różyczkę (ro- 
secAa), g rudki .(papulae) ,  lepieże (plagues m agueuses). 
W szystko to trw ało  rok  lub 18 miesięcy, w czasie 
k tórych leczenie trw ało  bez przerwy; przypady następne 
lub pow tarzające się były zawsze mniej lub  więcej cię
żkie i znikły zupełnie od pewnego czasu.

V tym  przypadku małżeństwo je s t możliwe, -ld&z 
pod w arunkiem , że przez dwa la ta  od czasu ostatn ich  
objawów, chory powinien się powstrzymać i że w tym  
czasie żaden powrót choroby ohoęby najlżejszy nie na 1 
stąpi. Jeśli to je s t mężczyzna silnej budowy, m a wtedy 
jeśli nie pewność, to  przynajm niej wielkie prawdopodo
bieństw o, że zachowa silę płodzenia nieskażoną. |E a  do 
mnie, nie widziałem nigdy pijzeeiwnycbi zdarzeń i mógł
bym wyliczyć wielką liczbę moich .chorych ożenionych 
w takicli w arunkach , któryph wszystkie -dzieci urodziły 
się z d ro je  i n ią okazywały ;j-ż do tąd  żadnych przypa
dów zdradzających chorobę rodzicielską.

Lecz gdy idzie o kobie.tę,t należy może być su
rowszym i wymagać^dłuższego czasu próby. Nie należy 
zapom inać, że m atka  wywiera daleko znaczniejszy 
wpływ n a  dziecko, i d la tego nie m ożna w tej 
m ierze być dość ostrożnym  i podejrzliwym. Zbywa mi 
w tej mierze, n a  doświadczeniu wlasnem  i nie mógłbym 
w tym  przypadku wskaząę żadnegę ogólnego praw idła 
postępowania.

Z góry zatem  można było się spodziewać z Mego po
wodu na zjeździ-e, jeżeli nie rozstrzygnięcia sprawy, 
(bo w zebraniu ta k  licznem i pospiesznie obradującem  
oczekiwać tego niepodobna), to  przynajm niej małego 
skandaliku  naukowego. I  tak i też w samej rzeczy przy
szedł do skutku. W szelako c ie rp liw o ^ n só b  ciekawych 
tej w alki narażoną by ła  na  p ró b ę , albowiem Coknheim, 
k tóry  przybył dnijf; 12 S ie rp n ia , zw lekał ze zjawieniem 
się w oddziale A natom ii patologicznej. Dopiero na jio- 
siedzeniu dnia 14go przewodniczący oddziału prof. 
R indłieisdi oznajm ił, że' prof. C. już je s t w L ipsku 
i że z a p e w n e  przybędzie dnia lH Sępnego na  posie
dzenie nadzwyczajne oddzia łu , k tóre  się odbędzie po 
południu. Spodziewając się liczniejszego zeb ran ia , za
m iast słucbalni (Nr 7) w Uniwersytecie:, gdzie się do
tychczas posiedzenia tej sekcyi odbywały, przeznaczono 
na posiedzenie nadzwyczajne słuclialn ią w Zakładzie 
Anatomii patologicznej. Jakoż i ta  s a la , mogąca po- 
miąścić więcej niż 1 0 0  słuchaczy, już na 'tjg godziny

Jednakże, jakkolw iek liczne i pomyślne mogą o jć  
pozory wyleczenia na  zasadzie k tórych pozwolono n a  
m ałżeństwo osoby, k tó ra  m iała  kiedyś kiłę, sądzę, że 
będzie korzystnem  poddać ją  antę n u p tia s  nowemu 
leczeniu. Dwa lub trzy  m iesiące leczenia mieszanego 
to  je s t rtęciowego i jodowego należy jej przepisać. Ten 
środek roztropności je s t d la  mnie w arunkiem  niezmien
nym i sine qua non  mojej zgody, w tych okolicznościach, 
na wszelkie zam iary zw iązku, o któro bywam zapyty
wany. N iektórzy lekarze lad zą  swoim klientom  użycie 
poprzednio wód m ineralnych siarczanych, bądź B agneres 
de L uelion , bądź Bareges, Aix en Savoie itd . w nadziei, 
że działanie pobudzająoe tych wód wywoła na  skórę 
nowe wysypki, zdolne w ypro^Tidzić ćłiorobę na  zewnątrz, 
jeśli ta  is tn ia ła  jeszcze w stanie ukrytym . Nic chcę 
przeczyć możliwości! tego ;vfa k tn , sądzę jed n ak , że by
łoby bardzo niebezpieezneni' uważać go za criterium  
niezm ienne' albowiem widziałem kiłę odnawiającą się 
u chorych, którzy k ilka miesięcy przedtem  używali 
kąpieli w B agneres, albo w Aix, nie okazując wtedy ani 
śladów tej choroby.

5 t y  p r z y p a d e k .  Kila przedstaw ia się w postaci 
ciężkiej; objawy je j ,  pomimo leczenia , c o ra z 's ą  silniej
sze; liczne powroty są za każdym razem  głębsze i gro
źniejsze. Chory nosi świe^fe ślady niesztowic (e d h y m a ), 
blizny po brudźcu (rupia), lub po guzkach owrzodzia- 
ły ch ; włosy wypadły; skóra je s t suclia , pom arszczona, 
budowa słaba  i głęboko wyniszczona. K iła , słowem*' 
grozi przejściem w okres trzec i, jeśli jeszcze nie prze
szła w takowy.

“Pozwolenie na związek bSćlzie wtedy poczytane 
lekarzowi za b łąd  niedarowanyji osobie zaś, k tó ra  do
m agała  się tego 7 łza czyn złośliwy. Nie można tu  uczy
nić żadnego ustęp stw a , jakkolwiek- nagi alce*byłyby po
wody lub in teresa  wymagająće tego związku. Tem wię
cej można będzie później złam ać ten  zakaz , jeśli, przez 
zńckowmnie się ściśle liigiehiezne i leczenie stosownie, 
zdrowie powróci i potrw a la t kilka.

To są uw agi, którem i powinien się kierowłro le
karz  podług niniejSgdy je s t wezwany do zgodzenia się, 
lub nie, na związek w przypadku kiły u jednego z dwróch 
małżonkówn Nie m am  tego zarozum ienia, abym  poda
w ał za bezwzględne praw id ło , wzory, k tóre tu  w ska
załem , k tóre  zresztą w praktyce u legają nieskończonym 
odmianom. Chciałem tylko dać la lk a  zasad ogólnych, 
k tóre  mogą służyć za przew odnika lekarzowi w badaniu  
zawsze mozolnóm i trudnćm  tych okoliczności, podług 
k tórych  należy tworzyć swoje zdanie i sąd w ydaw aj

przed rozpoczęciem jiosiedzenia b y ła  szczelnie najieł- 
niona ciekawymi członkami Zjazdu. Pośród uroczystego 
m ilczenia w stąp ił na mównicę D r S t r i c k  e r  i obja
śnił swe p rep ara ty  umieszczone pod k ilką  m ikroskopa
m i . ' W iednych okazywał z iarnka cynobru znajdujące 
się w kom órkach chrząstkow'yck po w strzyknięciu  cy
nobru do k rw i, o cz.em właśnie Cohnheim powątpiewał; 
w drugich zaś przedstaw iał zmienione ciałka tk ank i 
ła c n e j  rogówdri, w której z powodu rozm iażdżenia zwoju 
fiassera  pow itało zapalenie. Zmiany te, opisane przez 
S t r i c k e r a ,  stwierdzone zostały na temże posiedzeniu 
przez k ilku  znanych liistologów, k tórych prżdwodniczą- 
cy zaprosił do tego. Tylko Colinkeim nie chciał oglądać 
wszystkich preparatów , ośw iadczając, że nie je s t obe- ‘ 
cnie do tego usposobionym (n ich t aufgelegt), i radząc 
Strickerow i żeby dokładnie i czysto (sanber) powtó
rzył jego (Cobnlieiraa) dośw iadczenia, a dojdzie nieza
wodnie do tych samych wyników: S trikker o d p a rł, że tę
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Lecz może się zdarzyć i zdarza cię często , że 
lekarz  je s t zapytywany po zaw arciu m ałżeń stw a; albo 
naw et w tak im  razie, gdy jeden z małżonków dosta ł kiły.

W tych w arunkach , gdy są zmiany kilowe świeże, 
lub  gdy znikły niedawno, należy wzbronić stanowczo 
stosunków płciowych, lub przynajm niej przedstaw ić cho
rym konieczność uniknięcia za jakąbądź  ceuę zapło
dn ien ia , aż do chwali gdy stosowne leczenie zdoła przy
wrócić im  zdrowie. Lecz je śli je s t bardzo późne i jeśli 
kobieta zarażona je s t już w .-ciąży, cóż wtedy robić?

Należy, bez w ahania i nie tracąc  chwali czasu, 
poddać leczeniu swoistemu.

Opisując własności r tę c i, powiedziałem już, co 
należy sądzić o wpływie przyznawanym jej wywoływa
nia  poronienia. N iety lko , że nie usposabia do niego, 
lecz przeciwnie ja k  potw ierdzają liczne doświadczenia 
je s t  najsilniejszym  środkiem  zapobiegającym . Wszyscy 
lekarze z małym  w yjątkiem  zgadzają się obecnie co do 
tego pytania. Z am iast więc czekać, jak  utrzym yw ał 
B l e g n y ,  z leczeniem kiły  kobiet ciężarnych, „dopóki 
ciąża nie posunie się daleko11, należy poddawać je  jak- 
najśpieszniej leczeniu swoistemu i kontynuować takowe 
aż do końca ciąży.

Im  wcześniej wyleczymy m atkę, tem  większe będzie 
praw dopodobieństw  o , że ochronimy płód od zakażenia, 
lub  że ograniczymy jego skutki.

^ą^łjętylko leczenie to winno być przedłużane 
o ile m ożna, lecz powinno być ono również energiczne 
o ile zasługuje na to  stan  zdrowia chorej. W ielu le
karzy ogranicza się do wyłącznego użycia rtęci bądź 
do wrew nątrz w roztworze lub p ig u łk a c h , bądź we wcie- 
ran iach , w tych przypadkach gdy s tan  je lit (zależny c d 
ciąży) nie pozwoli na użycie wewnętrzne. Lecz jeśli 
zważymy, że dzieci kiławe m ogą być dotknięte nawet 
w macicy zmianami trzew trzeciorzędnem i, zrozumiemy 
niedostateczność tego leczenia ograniczonego i konie
czność zadaw ania jodku  potażu szczególniej w dwóch 
lub  trzech ostatn ich  m iesiącach ciąży.

Nie należy zap o m in ac ie  k iła  dziedziczna je s t rodza
jem  zbioru zupełnego zmian kiłowych ogólnych rozm aitych 
okresów i czasu, składających kiłę  osób dorosłych. Zmiany 
te  zb ierają  się i m ieszają jednocześnie u  p łodu Należy 
więc d la  zabezpieczenia tegoż podawać m atce nietylko 
r tę ć , lecz nadto  jeszcze lek  swoisty, doskonały kiły  
trzec io rzędnej, k tó ra  zawsze zagraża dziecku, chociaż 
m atk a  nie je s t n ią  dotkniętą.

Leczenie zapobiegające kile  wrodzonej p rzedstaw ia 
jeszcze inne p y tan ia , nad  którem i się zaraz chwilkę? 
zastanowimy.

Powiedzmy najprzód , że jeśli ojeiec je s t również 
kiław y podczas ciąży swej żony, należy i jego leczyć 
bardzo s ta ra n n ie ; jednakże nie dla te g o , ja k  m niem ali 
niektórzy autorow i żeby nasienie osoby k iław e j, mo-

sam ę rad ę  może udzielić co do swych poszukiwań Cohn- 
heim ow i—  i na  tem  się rzecz skończyła.

T ak  w ięc, ja k  się sjjodziewać można b y ło , te  
zacięte tu rn ieje  skończyły się bez stanowczego wyniku 
naukowego. Tyle jednak  wydaje mi się rzeczą pewną, 
że,. bezstronni św iadkow ie, którym  nnec V ite liu s nec 
G alba a m id  fu e re “, wynieśli z tych zapasów większą 
sym patyą d la  S trick e ra , niż d la  Cohnheim a; ten  osta
tn i bow iem , trak tu jąc  swego przeciwnika sposobem 
wyraźnie lekcew ażącym , odpowiadając na  jego dowody 
i  dostrzeżenia gołosłownem zaprzeczeniem , wreszcie 
nie chęątejjjnawet obejrzeć jego prepara tów : bardzo 
przykre na każdym  meuprzedzonym  zrobił wrażenie.

gło naw et po zapłodnieniu wywierać jeszcze wpływ 
szkodliwy na  płód. Je s t w tem  niepodobieństwo wy
pływ ające widocznie ze szczegółów najprostszych anatom ii 
fizyologicznej. Lecz jeśli nie d la  tego dziecka, to  dla 
przyszłego potom stw a ojciec powinien sta rać  się usunąć 
osta tn ie  ślady choroby.

Może się zdarzyć, że kobieta zajdzie w ciążę 
z mężczyną k iław ym , k tó ra  sam a je s t wolną od wszel
k ich zmian kiławych przeszłych lub trw ających. Czy 
należy w tedy poddać ją. leczeniu przez czas ciąży? To, 
co mówiliśmy poprzednio o możliwości przenoszenia jadu  
z płodu na  m a tk ę , stosuje się i do tego pytania. Ko
nieczność leczenia je s t n iew ątpliw ą, ta k  d la  p łodu, 
u którego s ta rać  się należy zniszczyć zakażenie, ja k  
d la  m a tk i, którą, zabezpieczymy w ten  sposób od skazy. 
Sądzę je d n a k , że należy tu  dodać pewne ostrożności. 
Jeśli kobieta z tru d n o ś^ ą  znosi leczenie sw o iste , na- 
n a leży je  przerw ać, nie czekając końca ciąży. Nie za
pominajmy, że zakażenie płodu wówczas je s t tylko 
wątpliwem i że więcej szkody, niż korzyści sprowadzić 
możemy, przeciągając leczenie to ta k  długo i ta k  upor
czywie, ja k  gdyby m atka  sam a by ła  pierw otnie zarażona.

Nakoniec zdarza s ię , że dziecię zrodzone z ro 
dziców kiław ych, z k tórych jedno ty lko lub oboje są 
wyraźnie kiławij, przychodzi na  św iat ze wszelkiemi 
pozoram i zdrowia. Czy należy czekać z leczeniem tego 
o sta tn iego , aż w ystąpią objawy?

Jeśli tylko sam ojciec je s t kiławy, najlepiej będzie 
tylko wyczekiwać, ponieważ wielkie je s t wtedy praw do
podobieństwo , że dziecię uniknie zakażenia. Lecz gdy 
m atk a  je s t ch o ra , a tem bardziej jeśli oboje rodzice są 
chorzy, jestem  przekonani', że należy rozpocząć wtedy 
leczenie dziecka od urodzenia. Postępowanie tak ie  zdaje 
mi się tem  rozsądniejszem  i konieczniejszem , gdy ko
b ie ta  już  k ilka razy poroniła z powodu zakażenia, lub  
gdy dzieci pochodzące z poprzednich porodów m iały 
k itę  i um arły, pomimo że przypady leczone były zaraz 
po urodzeniu. Sądzę podobnie, ja k  p. D i d a y ,  że w ta 
kim  przypadku należy zaraz zacząć stosować przetw ory 
rtęciow e, w zadaw kach um iarkow anych i używanych 
przez 6  tygodni lub  dwa miesiące ty lk o ; a zaprzesta
wszy takowych, powrócić do nich, jeśli później objawią 
się przypady kiły.

W każdym  razie, czy poddam y dziecię leczeniu 
zapobiegającem u, czy też uznamy, żeby się z tem  wypa
dało w strzym ać, należy uważać na nie starann ie  i badać 
pilnie codzień, szczególnie w chw ilach, gdy te  objawy 
najczęściej zwykły się zjaw iać, to  je s t około 15go dnia 
lub 8 go ty g o d n ia , ażeby, skoro tylko wystąpiąJTmódz 
zastosować wcześniej środki właściwe.

Zajmijmy się te raz  tem  leczeniem. (D. c. n.)

Z rodaków naszych w tym  oddziale prof. B i e s i a d e- 
c k i  m iał rzecz o gojeniu się ra n  naczyń krwionośnych, 
k tóry to  w ykład bardzo pochlebnie (między innym i przez 
prof. K lebsa) by ł przyjęty; a prócz tego zab ierał je 
szcze k ilka  razy głos w różnych rozpraw ach. Dowodem 
też) wyraźnym uznania by ła  ta  okoliczność, że gdy na  
posiedzeniu , o k tórem  poprzednio wspominaliśmy, prof. 
S tricker przedstaw ił swe p repara ty  drobnow idow e, 
przewodniczący prof.. Klebs zaprosił między czterema 
innymi profesora Biesiadeckiego do obejrzenia tychże 
pod m ikroskopem  i zdania sprawy. (C. d. n.)

 -------
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NEKROLOGIA.

W Algierze zakończył życie 5 Marca r. b. Z a c h a r y  
D z i e w o ń s k i ,  doktor medycyny z uniwersytetu wileńskiego 
w wieku lat 64. Po przybyciu do Francyi wstąpił jako lekarz 
do legii zagranicznej w Algeryi i odbywał z nią wszystkie 
kampanie w Afryce, a Krymską z 68. pułkiem liniowym. 
Dziewoński umarł jako stary lekarz 1 klasy i oficer legii 
honorowej.—  Tamże um arł 3go grudnia 1871 r. doktor me
dycyny Paweł D a r  a s  z rodem z Warszawy w wieku lat 62. 
W r. 1848 przebywał w Galicyi. Po zbombardowaniu Lwowa, 
ścigany jako członek towarzystwa demokratycznego przez 
władze austfyackie, udał się w Poznańskie, zkąd zmuszony 
był schronić się do Anglii. Z Anglii pojechał do Francyi, 
gdzie podejrzywany o stosunki z Mazzinim, okuty w kajdany, 
wywieziony został do Algieryi. Po kilku latach więzienia 
puszczono go na wolność i dano mu rządową posadę lekarza

kolonizacyjnego. Kilkoletnie to więzienie nadwątliło jednako
woż znacznie jego zdrowie, ta k , że nie długo po obdaro
waniu go wolnością um arł, pozostawiając po sobie pamięć 
niezachwianego niczem patryotyzmu.—  W Cieplicach umarł 
2go z. m. doktor medycyny Maurycy K a r m i n .  Zmarły 
pochodził z Galicyi i należał do towarzystwa lekarskiego 
W Krakowie.— W Krzemieńcu umarł D r Med. Ant. B a u p r e .

TREŚĆ: Z zakładu Anatomii patologicznej uniwersytetu kra
kowskiego. Bi e s i a d  ecki :  Zmiany jakościowe wydzieliny gruczo
łów łojowych.— L u t o s t a ń s k i :  O działaniu i użyciu leczniczem 
kumysu oraz o kumysarniach. — L a n g l e b e r t :  Kiła dziecięca.— 
Nekrologia.— Odcinek: Wspomnienie z wycieczki na Zjazd przyro
dników i lekarzy niemieckich. —

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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S I R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

3 6  la t  psw odzenia j e s t  dowodem je g o  skuteczności ja k o  : 
ŚR O D EK  T0N1CZN Y POBUDZA JACY funkeye żołądka i  k is

zek; leczy słabości oerw ow e,tak gwałtowne j a k i  chroniczne. 
ŚRO D EK  TO N IC ZNY  P R Z E C IW -N E R W O W Y  leczy le 

liczne przypadłości co są pizedwslępnym i syniptom alam i 
chorób , z k lóryrh  wyleczą w początkach, ułatw ia traw ienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom  przem iennym  i nie- 
p  rzem iennym , na uleczenie których n£ywa sic środków 
gorzkiego sm aku, lrczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚRO D EK  TO N IC ZN V  na pizyw róeenie obfitości krw i, p rze
ciw dyspepsyom , w ycieńczeniu, ogólnej niemocy, opadaniu  
z  s i l  i marnieniu.
Fabryka  P . J . - P .  Ł a ro z e  e t  C e, rue des I-ions-Sain t- 

Paiil, s ,  w Paryżu.
W  IFarszawie  w składach m ateryałów  aptecznych 

PP . Gallego i Spiessa ; w K rakow ie  w aptece P. Trauczyńs
kiego ; w P oznaniu  w aptece P . doktora M ankiew icza; we 
Lwowie w aptece P . M ikolasch.

r  S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y ^
ze skórek gorzkich pom arańcz,

*  l o c i a n c m  P o t a s u  
J . - P .  L A K O Z Ł ,  ulica des L io n s -S t-P a u l , 2, w Paryżu . 
Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec

zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm . W  
połączeniu zaś z syropem  ze >kórek z gorzkich pom arańcz, 
który  zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizm u, znosi się łatwo i bez niobez pieezeaMwa przez każda 
konstytuc ya. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich tem peram entów przeciw tuber- 
ku lom , na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi li tycznych 
zadaw inooychj jak również przeciw gośścowi (reum atyzm om ), 
na k tóre jest nieomylnym specyficznym środkiem .

Dostać można w /W arszawie  w składach materyałów aptec
znych PP , Gallego i Spiessa; w K rakow ie  w aptece P, T rau
czyńskiego; w Poznaniu  w aptece P. doktora M ankiewicza; 
we Lwowie w aptece P. P iotra M ikolasch,



Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych.

Dra C I I A B Ł E  w Paryżu rue Vivienne, 36.
~  Skuteczność syropu

roślinnego bezmerku- 
ryalnego przeciw li
szajom, syfilitycznym 
ranom , zauieczysz-

DEPUR4TIFdu s&m
czeniu krwi. tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 6 0 . 0 0 0  listów dziękczynnych ze wszystkcli 
stron świata jak najzaszczytni/j popiera.

Pi-zyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza DraCha- 
blc, do dziś w użyciu
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zaleca swój skład fabryczny p r z y r z ą d ó w  i i s d u k c y j l iy c h  
(od 14 złr. wyżój) s t a l e  b a t e r y e t  p r z y r z ą d y  i n h a l a 

c y j n e ,  t e r m o m e t r y  dla l e k a r z y  i t. p.
po najtańszych cenach.

Zarazem  nadm ienia , że największa część s z p i t a l i  w P r a d z e  i w Czechach 
zaopatrzyły się w jego przyrządy.

E g u s t r o u  a n m  c e i m i l i i  b e z p ł a t n i e  i  f j r a i t e t t .  (146-2-6)

lj\jiAi'juuu’jiiArjuuu’jm/irji,u

)ędące, a trudne do zażycia w skutkach zas 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź I 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst- I 
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzirzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza, j

Z powyżej wymienionemi specyflcznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya clo kąpieli mineralnych ("Bains mi- 
ueraux), maść przeciw - hemoroidalua, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W K r a k o w i e  jedynie w aptece p. Trau
czyńskiego i W. Redyka, we Lwowi e  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
laka, w Składach materyałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza.
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BIURO REDAKCYI 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K ra k o w ie
Mały Rynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w objętofiei arkusza, 

z dodatkiem półarkuszo- 
wym co dwa tygodnie.

Ręko pism  a zwracają sie  tylko 
w  razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze strony autora.

wydawany

ze współudziałem  Profesorow  Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  

p r z  e z

R eklam scye ni ©opieczętowane 
w olne t<ą od opłaty pocztowśj 

uwzględnia się je  tylko  
w ciągu tygodnia.

j ^ R O F .  j tA N IK O W S K IE G O  1 p R Ó W  p R A 3 Q W S K IE G O  1 |^ U T O S T A Ń S K IE G O .Tg

Cena „P rze g lę d u  le k a rsk ie g o 1* 
z dodatkiem  

D w utygodnikiem  higieny publicznej
wynosi w  Krakowie rocznie z ł .8 e .—w.a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kwartalnie „ 2 „ — „ „

Cena w p aństw ie Austryackiem
z przesyłką pocztową

rocznie . . zlr. 8 et GO w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „
kwartalnie . - 2 n 30 „ „

O g ło szen ia  p rzy jm u je
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A. Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkowskiego, H aasensteina i V o- 
glera i R. M os«ego w W i e d n i u ,  

wreszcie Administracya D ziennika Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń ;
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 6 cnt. 
oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 Cnt.

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
U N IW ER SY TETU  KRAKOW SKIEGO.

Zm iany  jakościow e wydzieliny gruczo łów  ło jow ych .
Skreślił Prof. Dr. Alfred Biesiadecki.

' y(M itg dalszy).

Opis następujący opiera się na badaniu  27 guz
ków, k tóre  nam  z k ilku  stron jako kłykoiny podskórne 
(C ondylom ata  subcutanea) nadesłane zostały, a  k tóre  
uważać należy za m iS zak i zaraźliwe.

Do cech mięczaków zaraźliwych przez P> a t  e m a- 
n  a podanych i nh wstępie przytoczonych nie da  się 
i obecnie nic dodać; są  to zawsze guzk i, k tó re  m ają 
otwór rozszerzony i wypełniony is to tą  obcą, i k tóre 
niekiedy przedstaw iają wielkie podobieństwo do zaskór- 
ników, od ty.ck jednakowoż tem  się różn ią , że w pra
wdzie bardzo powoli, jednak  sta le  się powiększają; 
że położone obok siebie zlewają się w gnzki większe 
skupione i z tego powodu zbliżają się^więćej do mia- 
żdżaków lub żólciołojaków, od których wyróżniają s j |  
brakiem  pslonki łą'cznej i ujściem  zawsze otw artem , 
jakoteż tem , że sta le  zatrzym ują budowę gronkową 
i gruczołową.

Bardzićj niż wszystkie znam iona dotąd przytoczone 
je s t d la  nicli cechująceńi szerzenie się z jednego punktu  
k u  obwodowi i ciągle wytwarzanie nowych guzków, 
ta k ,  że z czasem zajm ują w większej liczbie obszer
niejsze części skóry.

W tem  miejscu m usimy zwrócić uwagę na  tę  oko
liczno*!?', żeśmy badali takowe guzki zawszejj z osób, 
k tó re  cierpiały na wiewiór (mre th ritis  blenorrhoica) lub  
też śluzoropotok oczny J). Przez to jednak  nięihcem y 
powiedzieć^ że takowe zdarzać się mogą t y l k o  u  osób 
k tó re  same cierpią na  wiewiór; je s t rzeczą możebną 
a  naw et praw dopodobną, że wydzielina wiewiórowa 
na  czę&ci skóry drugiego człowieka przeniesiona może 
tw ór ten  wywołać; jakoteż praw dopodobną, że inne 
isto ty  drażn iące, mianowicie łatw o rozkładające się 
i obticie wydzielane ja k  p o t, u osób nim  dotkniętych 
mogą wywąłać twory podobne. Na pytaniej_zatem o za
raźliwości ty,ck mięczaków, od wielu zaprzeozanej a w no
wszym czasie przez |ć jf irc h o w ą % z  pewnością potw ier
dzonej, należałoby w ten  sposób odpowiedziećjfże przy-

*) NajwięGój guzkówjotrzymaliśmy od prof. S i g m u n -  
d a ,  następnie od Prof. H e b r y  z okolicy cą§ści płciowych 
osób ciemiących po oz^śęi na klykciny k o if ty s t f l  jeden 
zaś guzek od Trof. M a u t b n e r a  z Insbruku z powieki 
górnej osoby sta rsze j, k tóra przebyła śluzoropotok powie
kowy.

rzu t może pochodzić nie z gruczołu lecz ze źródła 
wspólnego położonego zewnątrz tegoż.

Za uciskiem wywartym na  boki guzka wydziela 
się z ujścia otworu ciecz do m leka podobna; gdy ze?s 
ucisk wzmożemy, wtedy 'cały guzek , jeżeli o tw ó r 'jeg o  
je s t  dość obszernym , w ypukła się przez takowy na 
zewnątrz.

Cztfsto zapala się też skóra nad tak im i guzkam i 
mianowicie w miejscach wystawionych na ta rc ie  lub 
zaprzenie.

W jednym  z przypadków, k tóre b ad a łem , guzek 
m ięczaka zaraźliw ego, szeroko był osadzony w skórze 
właściwej i pokryty skórą b la d ą , a w ujściu szerokiem 
znajdow ała się ciecz mleczna. S k łada ł się*on z dwóch 
gronek gruczołow ych, z k tórych  każde m iało osobne 
u jśc ie , a  którego wnętrze próżnem się o k aza ło , ponie
waż podczas przecinania, treść ' 1 m iękka po największej 
części wypłynęła. Oba gronka były oddzielone od siebie 
przegrodą tk an k i łącznej. Skóra właściwa w sąsiedztwie 
by ła  niewiele zm ieniona; im bliżej do ujScia tśm b ar- 
dziej trac iła  razem  z warstwa’ śluzową na  grubości; 
a górna eześć skóry właściwej by ła  jakby  przez guzek 
rozepchaną. Brodaweczki u szerokiej podstawy jeszcze 
w ydatne, ku  szczytowi g u zk a , mianowicie po stronie 
lewej były zupełnie wyrównane. Ani sam a skóra w ła
ściwa , ani w arstw a śluzow a, ani też przyskórkow a nie 
zgrubiały  nad  guzkiem.

G ronka gruczołowe były od strony skóry w łaści
wej dokładnie ograniczone i okazywały w ypuklenia 
włosorzędne w niektórych miej]mach wprawdzie skąpe, 
w innych jednak  liczn e , w postaci gronek oddzielonych 
od siebie nizkiemi przegrodam i.

Samo gronko sk ładałp  się , ja k  to  już opisali 
Y i r c h o w ,  P a t e r  s o n  i inni, z warstwy skórnój przez 
przybłonek utworzonej i rozmaicie g rubej, tudzież z luź
niejszej treści. W arstw a graniczna okazywała jużto  
jeden tylko rząd  kom órek dobrze u trzym anych , n a j
częściej wałeczkowych, jużto  liczne pokłady takowych. 
W tym  ostatn im  przypadku kom órki były rozm aide 
ukszta łcone, mianowicie te ,  k tóre  leżały  wyżej.

Treść ich m a zawsze! znaczny p o ły sk , obrysy ich 
są  o wiele w yraźniejsze, niż odpowiednich komórek 
warstwy śluzowej, m ają  ‘osfre brzegi i ką tyd  ponieważ'* 
będąc gęsto ułożone, ugn ia ta ją  się wzajemnie w roz
m aitych kierunkach. W pośrodku ich treści stężałej; (H- 
łysku jącej,‘żupcłnie jednolitej, występuje wyraźnie jąd ro  
podwójnie obrysowane pęckerzykowate. Im bliżej ku 
środkowo g ro n k a , tem  kom órki te  są większe; treśh 
ich sta je  się d robnoziarn istą , jakby  i U proszoną; tu  
i owdzie widać kom órki z d\Ś)ma jhdertehni.
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Z powiększeniem się ,kom órek , w treści najw ięk
szej icli liczby okazują «ię jednolite  masy okrąg łe lu b  
podułżne, ostro obrysow ane, błyszczące, k tóre  wypie
ra ją  na bok jąd ro  z resz tą  treści. -W  niektórych zaś 
kom órkach ją d r o , k tóre  napełniło  s ifjlic zn em i kule
czkami blyszczącem i zdaje sie być zamienionem w po
dobną m a sę , k tó ra  nie daje sie wyciągnąć- eterem , wy
skokiem  bezwodnym i te rp e n ty n ą , w karm inie przybie
r a  barw ę różową b la d ą , a  w jodzie b ru n a tn ą . Część 
obwodowa pierw otw oru (protoplasm a) przeistacza się 
ostatecznie w b ło n k ę , t a k ,  że w m iejscach, w których 
leży grom adka tak ich  kom órek , wspomniane blonki, 
gęsto obok siebie u łożone, twoi ziT sieć w azk ą , w k a r
minie niezabarw ioną i jasno po łysku jącą , w której 
oczkach ułożone są rzeczone ciałka okrągłe lub po
d łu ż n e , w karm inie blado-różowo zabarwione. N a in
nych m iejscach resz ta  pierw otw oru komórkowego 
napełn ia  się ziarnkam i tłuszczow eini i rozpada się 
w m asę tłuszczow ą, w której w pewnych odstępmjh 
leżą niezmienione c ia łka podłużne zwyż opisane, I  te  
ostatecznie rozpadają  się w podobną m asę drobinową, 
k tó ra  jed n ak  nie okazuje w łasności tłuszczu.

Przem ianom  opisanym ulegają jednak  tylko te  
k o m ó rk i, k tó re  znajdują  się na dnie wspomnionych 
zrazików w tćro rzędnyeli, podczas gdy kom órki leżące 
w ujściu zrazika cło jam y środkowej, sp łaszczają się 
coraz więcej i przem ieniają się w łuseczki przyskórkowe. 
W jam ie środkowej zrazów leżą wdęc jako przedłużenie 
zrazików pęcherzyk i, k tóre  zaw ierają komórki b laszka
mi przyskórkowem i otoczone, a, wewnątrz wr sposób 
powyżej opisany zmienione.

Na przekrojach poprzecznych pęcherzyki te wy
g lądają  ja k  sia tk i komóikowe otoczone b laszkam i przy- 
skórkowemi.

Ja k  wyżej wspomnieliśmy skóra w ł^ c iw a  pokry
w ająca mięczak zaraźliwy podpada często zropieniu, 
przezco takon y o ti ie ra  się, w iędrieje i najczęściej bywa 
odtrąconym .

W  guzku wyjętym przez Prof. M a u t h n e r a  n a 
s tąp iło  zropienie m ięczaka, k tó re  dało się ,’z łatw ością 
udowodnić obecnością licznych kom órek wypocinowycb 
w tkance łącznej okolicznej.

Zachodzi więc pytanie a) czem są ciałka podłużne 
wypełniające kom órki przybłonkoweJł b) Z której części 
skóry  prawidłowej choroba bierze początek i ja k  tak i 
tw ór m a być nazw anym ?

V i i’ c h o w nie m ógł udow odnić, że c ia łka w mo
wie będące powstawały wewnątrz kom órek przybłon-

W spo m n ienie  z w ycieczk i  
na Zjazd  przyrodników  i lekarzy niemieckich.

(Ciąg clalszy).

Do najcelniejszych oddziałów Zjazdu pod wzglę
dem  doboru członków i w artości p rac  przedstawionych 
należał oddział- P o ł o ż n i c t w a  i G i n e k o l o g i i ,  
w którym  zasiadali między innym i: B irnbaum  z Gies
sen , Breisky z B erna (w Szwajcarv i), Crecłe i Hennig 
z L ip sk a , H egar z P re ib u rg a , O lshausen z Halli, 
Schultze z Jeny, Spiegelberg z W rocław ia itd . W od
dziale tym  D r Ś w i d e r s k i  z Poznania m iał mówić 
„o w strzykiw aniacb zaskórnycli!ergotyny w niektórych 
chorobach m acicznych11; jednakże , z powodu zbyt pó
źnego zgłoszenia się , w ykład ten  przyszedł na  porzą
dek dzienny dopiero po odjeździe D ra Sw.

W  niezbyt licznym oddziale C h o r ó b  d z i e l e  i ę -  
c y c h  Dr  R o b i ń s k i  z B erlina mówił o w nętrzakach 
rzekomych (Pseudobelm inlhen).

kow ych, wierzy jednak  w ich wytwarzanie się wewnątrz 
kom órkow a, ponieważ całkiem  odpowiednie tw orj by
w ają i w innych sadzelach przyskórkowych i tam  po
w sta ją  wewnątrz komórek. Podług Y i r c h o w a  c ia łka 
te  bardzo wyraźnie m arszczą się na  powierzchni po 
dodaniu jo d u , wody lub kwasów, w a lkaliach  zaś s ta ją  
się bladem i i przeświecającem u

Największe podobieństwo m ają twory te  do ko
m órek tłuszczow ych, na k tórych dopoki tłuszcz nie je s t 
wyciągnięty niemożemy widziffć*osłonki ją d ra  is tn ie ją
cego jeszcze. I te  ciała nie okazują w stanie rozwiuiętym 
żadnych innych części sk ładow ych; przedstaw iaj ą się 
jak o  m asy jed n o lite , okrąg łe lub owalne, stężałe, b ły 
szczące, k tóre  chemicznie nie zachowują się ja k  tłuszcz, 
w wielu jednak  odczynnikach się zm niejszają i okazują, 
podobnie ja k  komórki tłuszcźpw e, błonkę mniej więcej 
pom arszczona, dokładnie je  otaczającą.

Ja k  to poprzednio nadm ieniliśm y, rozwój tych 
ciałek nie cłaje- się dostrzedz w m asie m ięk k ie j, wy
pełniającej jam ę z raz ika , lecz w części obwodowej, 
ponieważ znajdują  się w kom órkach dokładnie jeszcze 
utrzym anych i jąd ram i opatrzonych , gdzie z początku 
są  m a łe , potem  jednak  się powiększają i w spierają 
jąd ro  wraz z pierwotworem (protoplasm a) N iekiedy 
zdaje się, że i w jąd rze  zachodzą podobne zmiany.

Twory te  wiec pow stają niezawodnie w przybłon- 
k a c h , podobnie ja k  c iałka tłuszczowe w kom órkach 
miąższowych gruczołów łojowych. Niemożemy ciałek 
tych uważać za twory obce ciału ( K l e b s ) ,  przyrody 
p aso rzy tn e j, pouieivaż ich rozw ój, jakoteż zachowanie 
się postaciowe i chemiczne przem awia zatem , że ta 
kowe pow stały skutkiem  przem iany klejmowej przy- 
Wo nków.

Najwięcej anatomów i derm atologów uważa mię
czak zaraźliwy za schorzały gruczoł ło jow y , tylko 
V i r c h o w  nie mógł się przekonać o te m , żeby cho
roba  wychodziła z gruczołu łojowego; przeciwnie uwa£a 
za punk t wyjęcia torebkę włosową ponieważ ułożenie 
gruczołowo-zrazikowe pochodzić m iało o c z y w i ś c i e  od 
pomnożenia wyściei iska przysltórkowego to rebk i włoso
w ej, m o ż e  zaś i od bu jan ia  sieci M alpighiego, m ia
nowicie jej częąpi międzybrodawkowej. Is to tn ą  więc 
rzeczą powiada Yirchow, pozostaje to  ty lk o , że mię
czak zaraźliwy ze stanow iska um iejętnego je s t przy- 
błoniakiem  rozrostowym  (hyperplastisches E pithehom ). 
M i ę c z a k  z a r a ź l i w y  p r z e d  s t a w i a  s i ę  t a k  a n a 
t o m i c z n i e  j a k  i f i z y o l o g i c z n i e j a k o g r u o z o ł ,  
ponieważ ma budowę gruczołową i czynność podobną,

Ze wszystkich oddziałów najliczniej uczęszczanym 
by ł Oddział H i g i e n y  p u b l i c z n e j  itd . Oddział ten  
um yślnie odbywał posiedzenia w godzinach popołudnio
w ych, ażeby w nich mogli b rać udział członkowie in 
nych oddziałów. Ze znakom itszych uczonych w tym  za
wodzie uważałem  w spisie obecnych tylko nazwiska 
C. Bóhma z W ied n ia , Reclam a z L ip sk a , H. E . Rich
te ra  z Drezna i V aren trappa z F ran k fu rtu  n, M .; nie 
było zaś ani Pappenlie im a, ani Pettenkofera. Rozprawy 
w tym  oddziale (przynajmniej t e ,  na k tórych byłem, 
t. j. o wym aganiach higienicznych pod względem policyi 
budow m czej—  i dezinfekoyi w cholerźe) zawiodły mo- 
j.e oczekiw anie; byłoto —• s it nen ia  verbo —• przeżu
wanie rzeczy znanych od daw na, a nawet powiedział
bym , że niem al śmieśzne było uchw alanie glosowaniem 
powszechnem zdań nie ulegających w ątpliw ości, n. p. 
że nie trzeba  budować na  gruncie przesiąkniętym  od- 
bycinam i, —  że m ieszkania piwnicze są niezdrowe itp. 
Posiedzenia tego oddziału były zresztą ze wszystkich



— 359 —

ja k  gruczoł fizyologiczny t. j. że wydzielaj SŁ lad a  się 
bowiem ze zrazików, k tóre  są całkami ta k  zbudowane, 
ja k  gruczoły gronkow e: zraziki sk ład a ją  się z kom órek 
zupełnie podobnych komórkom miąższowym gronek, 
ponieważ w skutek przem iany w pierwotworze rozpadają 
się w m asę zupełnie podobną wydzielinie gruczołów; 
ostatecznie m ają zrazik i i ,  podobnie jak  w gruczołach 
gronkow ych, u jśc ia , przez k tó re  treść  swoją w ydalają 
na  zewnątrz.

Zachodzi tylko p y ta n ie , czy te gruczoły są p ier
wotnie istniejącem i gruczołam i ło jow em i, k tórych ko
m órki miąższow7e nie zam ieniają Hę w m asę tłuszczową 
lecz klejniow a; lab  też czy są nowo wytworzone? 
W  pierwszym przypadku m usielibyśm y zmianę tę  uwa
żać za chorobę komórek miąższowych, w drugm i ia 
nowotwór gruczołowy —  adenom a g lc tndularum  seba- 
cearum . O nowotworze gruczołowym może jednakowoż 
ty lko w tedy być m ow a, jeśli możemy oznaczyć sposób 
jego w ytwarzania się. Gdy zą.ś nie m a żadnego spo
strzeżenia, k tóreby przem awiało za wytworzeniem się 
m ięczaka zaraźliwego z torebki włosowej, lub-tą/, z sieci 
M alpigbiego, a u w ag i, jakoby, budowa gruczołowa po
chodziła oczywiście, z pomnożenia przybłonka to rebki 
włosowej, sam V i r c h o w  zapewne nie uważa za dowód 
takowego rozw oju ; gdy następnie znajdują, się w skórze 
gruczoły fizyologiczne całkiem  podobnie zbudowane, 
a odmienna klejniowa przem iana ich kom órek m iąższo
wych w ystarcza zupełnie, aby wytłumaczyć zmiany 
w nich w ystępujące: m usimy zatem  obstaw ać przy zda
n iu , że mięczak zaraźliwy polega na  przem ianie klej- 
niowej kom órek miąższowych gruczołów łojowych.

Gdyby zaś zostało udowocłnionem, że takow y nowo 
wytworzył się z to rebki włosowej lub  tez z sieci Mal- 
pighiego; to nowotworu podobnego nie możnaby uznać 
za przybłoniak (epitheliom a) tylko za gruczolak (ade
noma.) .  w którym  nowo wytworzone kom órki miąższowe 
zam ieniły się w m asę klejniowa.

f i P r o s o  k l e j n i o w e  (Oplloid M i l k m )  s k ó r y .
E. W a gn e r  D uw ażał u 54-letniej kobiety zgru

bienie guzkowate skóry całego czoła.,«. n o sa , okolicy 
szczęki górnej i skroniowej. Skóra okazyw ała na  czole 
cztery głębokie fałdy podłużne i liczne fałdy poprze
czne mniej g łębokie , a odpowiednio miejscom wypu
kłym  liczne guzki tw arde dochodzące wielkości prosa, 
k tó re  m iały wejrzenie pęcherzyków, a nawet silniej 
uciskane nie pękały. Dopiero po głębszem nakłóciu

')  Arcliiv d. Heilkunde YII J . 1866. S. 463.

najburzliw sze, do czego, ja k  mnie objaśniono, głównie 
przyczyniła się zawiść., - między dwoma a rch itek tam ' 
ze stolicy Cesarstw a Niemieckiego. Pierwszym powodem 
do burzliwego w ystąpienia by ła  propozycya inżyniera 
P iepera z D rezna, aby oddział podzielił się n a  dwie 
sekcye, t j. a) Higieny publicznej w ścisłćm znaczeniu 
i b) "Reformy urządzeń lekarskich. Burzę tę  a to li szczę
śliwie zażegnał prof. H. E. R ichter oświadczeniem tej 
tre śc i, że nie mą najmniejszego powodu do takiego 
rozszczepienia o d d z ia łu , albowiem kwestye reform y le
karskiej rozbierane będą na osobnych zebraniach de
legatów, Stowarzyszeń okręgowych lekarsKich niemie
ckich. D alej, ja k  w iadom o, n a  przeszłorocznym Zjeździe 
oddział Higieny publicznej w ybrał komisyą, d la  przy
sposobienia pytań roztrząsać się m ających na  tegoro- 
cznem zebraniu. Otóż pierwsze pytanie przygotowane 
do tegorocznej dyskusyi b y ło tą k ie :  „Czego pod wzglę
dem Higieny ęuhlicznej wymagać należy od ustaw  bu 
downiczych ?“ R eferentem byl radca budown. H o b r  e c h t

guzka wydzielała się za uciskiem równocześnie z m ałem  
krwawieniem isto ta  b lado-żó łtaw a, prześw iecająca i przy
pom inająca natychm iast klej gęsty.

Ciecz wypróżniona okazywała też cechy zwykłej 
isto ty  klejniow y. P rzybłonka nie widać było ani śladu , 
cała  m asa by ła  zupełnie jednolita  , słabo połyskująca 
i zaw ierała k ilka włosków delikatnych.

W a g n e r  przypuszcza tu  ch o ro b y  gruczołów ło
jow ych, jako  sprawę, siedzibą zupełnie do p r o s a  po
dobną.

Podczas gdy w tem  ostatniem  kom órki są  w kilka 
w arstw  ułożone i tłuszczowo przeistoczone: w przypad
k u  opisanym  widoczna b y ła  zm iana klejniowa takowych 
daleko posun ię ta ; gdy tam  jednak  zm iana je s t sku
tkiem  zatkan ia  przewodu gruczołow ego; w przypadku 
obecnym przewód gruczołowy dopiero następowo się 
zatkał.

^resztą zdaniem  jego  nic n ie  p rzem aw ia za tem , 
żeby cho roba  w ychodziła  z gruczołów" p o tn y ch  a lbo  
z to reb e k  włosowych a lbo  w reszcie z tk a n in y  sam ejże 
skóry . (D ok. n a s t.)

 <XA < 4  > >X>-------

O działaniu i użyciu leczniczem kumysu  
oraz o kumysarniach.

Napisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(Dokończenie — Zoh. Nr. 37.)

W nowszej ftyn iatry i widzieć można wyraźny zwrot 
do leczenia suchot za pomocą dyety wzmacniającej z do
datkiem  napojów wyskokowych.

Omijając użycie kum ysu w su ch o tach , używające 
w Rosyi od dawien dawna wielkiej sławy, wspomnieć 
mi wypada, iż w E uropie pierwszy F u s  t e r  ( ‘) zwró
cił uwagę lekarzy na skuteczność wzmiankowanego le 
czenia, przedstaw iając w roku  18*4,5, Akademii paryzkiej 
nową m etodę leczenia suchot za pomocą m ięsa suro
wego i rozcieńczonego wyskoku. Zadaw ał on chorym 
100— 300 Grm. surowego m ięsa wołowego lub skopo
wego startego na papkę i co godzina po łyżce stołowej 
napoju złożonego ze 100 Grm. wyskoku (20° Baumego) 
i 500 Grm. wody osłodzonej.

(*) U l l e r s p e r g e r  J. c. str. 256—258.

z B erlina, j ś . t r o n n i k  w y w o z u  n i e r c z y s t o ś c i z  m iast 
który, przyznać trz e b a , z wielkiem um iarkowaniem  
i bardzo jasno przedstaw ił w streszczeniu k ilka  wa
żniejszych kwestyj zdrowotno-budowniezych. Przy d ru 
gim punkcie tego pytania ,, t. j. gdy rozpraw iano o g ru n 
cie przeznaczonym pod budowy m iejskie, zab ra ł głos 
radca  budown. W i e b e  (także z Berlina), s t r o n n i k  
k a n a l i z a c y i ,  i w nam iętnej mowie zaczął rzecz 
naciągać do nieszczęsnej kw estyi: „kanalizacyi lub  
wywózki nieczystości'*,—  a gdy przewodniczący dwu
kro tn ie  zwTÓcił jogo  uw agę, sje, odstępuje od przedm iotu 
rozpraw, usiad ł niedokońezywszy i p ro testu jąc  głośno 
przeciwko rzekomemu naruszeniu  wolnoś.ęi rozpraw 
N azajutrz rano czytaliśm y w  „Tageblaci6u zjazdu ogło
szenie tej t r e ( ę i : Z uw agi, że Komisya Higieny publi
cznej Z jazdu , postawiwszy tezy i wyłączając wolną 
dyskusyaH wątpliwem uczyniła ścisłe b a d a n ie ; upraszą* 
syn wszystkich ty c h , k tórych ta  rzecz obchodzi, na 
naradę  w Hotelu p ru sk im , celem założenia Towarzy-
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W  późniejszej pracy przedstawionej Akademii d. 
18 Czerwca 1866. (l) Fuster, na podstawie 2000 spo
strzeżeń dochodzi do wniosków, które nie od rzeczy bę
dzie tutaj powtórzyć.

„1) Lek mój niema celu wtrzymania trawiącego 
rozwoju suchot lub innych chorób wyniszczających. 
Skuteczność jego objawia się przez przybywanie sil, 
żywszy wyraz twarzy i zdrowszą cerę, wzmaganie się 
chęci do jadła i przybieranie na waclze ciała. Chorzy 
przybierają na wadze przy mojem leczeniu w ciągu 
miesiąca o 2— 6 kilogramów.

„2) Gorączka trawiąca, biegunka i poty rozlewne 
ustępują.

„3) Miejscowe zboczenia w budowie przyrządu 
oddechowego doznają polepszenia.

„4) Skuteczność tego sposobu leczenia nie jest 
jednakową u każdego chorego.

„5) Najskuteczniejszym okazuje się on w przypa
dkach niezbyt rozwiniętej choroby, jeżeli wszelkie wa
runki higieniczne będą zachowane.

„6) W  każdym razie mój sposób leczenia przedłu
ża znacznie życie chorych."

W  obecnej chwili Br e h m e r  w Gerbersdorf 
iSpengler w Davos przy pożywnej dyecie zalecają 
bardzo dla suchotników użycie wina i chorych swoich 
winem leczą.

Ja sam przekonałem się w trzech przypadkach 
rozwiniętych suchot płucnych o skuteczności środka 
używanego przez B r e h m e r a  przeciw potom rozpływ- 
nym, polegającego na wypiciu na wieczór szklanki mleka 
z dwiema łyżeczkami dobrego koniaku. Szczególniej 
w  praktyce między ubogimi zaleca się zadawanie su
chotnikom mieszanki przez lekarzy angielskich używanej:

Bp. Sp. Vini galic. (Cognac) Aq. cinnam. ana £1 ' ’ 
Sacchari f/3. Vitella ororum Nro duo. Ds. 1— 3 łyżek 
na dzień.

O skuteczności tego środka przeciw gorączce 
i potom towarzyszącym suchotom, miałem sposobność 
się przekonać podczas mej praktyki poliklinicznej w Mni- 
chowie.

Do środków wzmacniających wyskokowych należy 
także kumys. Że za pomocą kumysu można w leczeniu 
suchot otrzymać świetne skutki, o tem nie wątpię, lubo 
przyznać muszę, iż dotychczasowa kazuintyka leczenia 
kumysowego nie jest należyc ie opracowaną. W  piśmien
nictwie kumysowem napotykamy częstokroć bezwzglę-

(') Archires generales, Aout 1866. p. 242.

stwa niemieckiego Higieny publicznej...." Przez cieka
wość poszedłem na to zebranie i przekonałem się 
o znakomitem fiasco tej Targowicy; albowiem oprócz 
zwołujących zebranie, pp. inżynierów Piepera i Wiebego 
przyszło tylko trzech członków zjazdu. Tenże inżynier 
Pieper złożył nazajutrz w Zarządzie zjazdu wniosek 
tej osnowy: „Z uwagi, że oddział Higieny publicznej, 
począwszy od Zjazdu 43go, wielokrotnie już wykroczył 
przeciw § 21 Ustawy Towarzystwa, według którego 
nie można uchwalać tez naukowych ani na posiedze
niach ogólnych, ani na sekcyjnych; Zjazd zechce uchwa
lić : że oddziału Higieny publicznej nie uważa za część 
składową 45go zjazdu przyrodników i lekarzy niemie
ckich, dopóki rzeczony oddział sprzeciwia się ustawie." 
Nie wiem, jakiego losu doznał ten wniosek, gdyż miał 
być roztrząsany dopiero na trzeciem posiedzeniu ogól- 
nem na którem już nie byliśmy; sądzę jednak, iż go 
nieuwzględniono i że oddział Higieny publicznej rato
wał się tem tłumaczeniem, iż głosowano nie nad z a -

dne pochwały dla tego leku, zamiast istotnych dowo
dów o jego skuteczności.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że kumys nie 
wy ruguje używany Ji we ftinoterapii sposobów leczenia 
mlekiem, i wodami mmeralnemi. Nie jest mojem zada
niem podawać tutaj odrębne wskazanie dh każdego 
ze sposobów foniatrycznych. Każdy z nich ma sw ;e 
zalety i wskazania. Bądź co bądź, ftiniatrya pozyskała 
w kumysie szacowny środek, dla którego jednak dopie
ro od przyszłych spostrzeżeń możemy się spodziewać 
ścisłych wskazań, bo, jak powiedział Morgagni:

„Nulla autem est alia pro certo noscendi via, wisi 
ąuam plurimas et morborum et disectionum historias, 
tum aliorum, tam proyrias collectas habere et inter se 
comparare. “

Przedewszystkiem nie należy uważać kumysu za 
swoisty lek przeciwsuchotmczy (specificum antiphmicum) 
lub oczekiwać? od niego szybkich dzielnych skutków. 
Ani na błonę śluzową ani na miąższ płucny nie wy
wiera on swoistego wpływu, lecz podnosi tylko od
żywianie do czego higieniczno - dyetetyczne zacho
wanie wielce się przyczynia.

Z prowadzeniem w użycie nowych leków trzeba 
postępować ostrożnie i umiejętnie aby nie skompromi
tować leku posiadającego nieraz rzeczywistą wartość 
i aby z krainy marzeń farmakologicznych nie spaść 
w bezdenną przepaść lekarskiego skeptycyzmu.

K ila  dziecięca.
Ustęp z dzieła Dra Edm. Langleberta p. n. I r a i te  theoriąue et 

pratique des m aladies yeueriennes.
Tłum aczył W ładysław  Kochański, kaud. med.

V.
Leczenie swoiste k iły  dziecięcej. P y tau ia  tyczące się karm ienia 

Trudności zachodzące w tym  względzie. Leczenie mleczne 
czyli pośrednie Loczeni? Bezpośredni?# R tęć zad iw ana do 
wewnątrz. W cierania rtęciowe. Jodeit potasu. Naparzania 
jodowe. Leczenie miejscowe. Zebranie ogólne.

Leczenie swoiste kiły dziedzicznej podobnie jak 
i leczenie zapobiegające, porusza pytania nader ważne 
dotyczące się higieny i moralności, których rozwiązanie 
rozmaicie kreślone przez autorów, przedstawia ze wszech 
stron nie małe niebezpieczeństwa i trudności.

Dziecię przychodzi na świat w warunkach któ
re dają wielkie prawdopodobieństwo, jeśli nie pewność 
że kila niebawem rozwinie się u niego. Komuż po
wierzyć jego karmienie?

sadami naukowemi, ale nad szczegółami pra
ktyczne mi Higieny publicznej.

Na drugiem posiedzeniu ogólnem (dnia 14. Sier
pnia), o którem teraz z kolei pokiotce zdam sprawę, 
najważniejszą ze spraw bieżących byl wybór miejsca 
następnego zjazdu, który tym razem padł na W i e s 
baden. Potem nastąpił wykład profesora Dubois 
B e y m o n d  z Berlina „o granicach poznania natury", 
którego treść była następująca. Przez poznanie natury 
rozumiemy sprowadzenie zmian w świecie cielesnym do 
ruchów atomów, sprawionych przez siły centralne tych
że. Przez takie sprowadzenie, gdzie się takowe uda, 
dążenie nasze do poznawania przyczyn zostajęlhymcza- 
sem o tyle zadowolonem, iż przez to przyczyny ruchów 
w  świecie cielesnym sprowadzone są do stałej ilości 
energii ruchowej i potęgowej (kinetische und potentielle 
Energie), przywiązanej do stałej ilości materyi. Po
myślawszy sobie w ten sposób wszystkie zmiany w  świe
cie sprowadzone do mechaniki atomów, mielibyśmy
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Jeśli matka może je sama karmić, trudności ustę
pują. Ona tylko sama powinna wypełnić ten obowiązek; 
który dla niej nie przedstawia niebezpieczeństwa. Lecz 
jeśli, co najczęściej się zdarza, kila, która zaraziła 
dziecię, wysuszyła lub zmieniła wydzielinę sutków 
czyli-pokarm matki, jeśli mleko jej jest zbyt rzadkie 
i pozbawione pierwiastków odżywczych, abj mogło dostar
czyć dziecięciu pożywienia dostatecznego lub jeszcze jeśli 
jakiś przypad miejscowy, np. ropień, przeszkodzi kar
mieniu; jak się ma zachować lekarz wezwany dla za
radzenia brakowi pokarmu macierzyńskiego?

Niektórzy autorowlaj zajmując się przedewszyst
kiem zdrowiem dziecięcia , nie lękali się radzić w  takim 
razie przyjęcia mamki zdrowej. Wprawdzie zalecają oni 
czynne użycie różnych środków7 zapobiegających, gdyby 
kiła objawiła się u noworodka. Mamka, mówią oni, 
powinna powlekać swoje brodaw7kę ciałem tłustem 
i przestawać podawać piersi, gdy spostrzeże najmniej
szą szczelinę; zmiany, które u dziecka powstaną na 
wargąch, języku itd. należy natyplnniast energicznie 
leczyć miejscowo przez przyleganie. Rada ta wydaje nam 
się naganną. Dość jest zastanowić się chwilkę nad stosun
kiem mamki do dziecka, które codziennie o każdej po
rze musi pokarmiąć, aby poznać jak niedostateczne są 
te rady i przestrogi. Jakąż ochroną, pytam się, będzie 
-cieniutka warstwa masła lub maści przeciw działaniu 
ciągłemu ssania przez 10 lub 15 minut? Co do przy- 
żegania miejsc zmienionych w lamie ustnej dziecka, 
jak je zastosować na czas to jest przed wszelkiem ze
tknięciem? Jak wiedzieć czy pierwsze przyżeganie bę
dzie dostatecznein do zupełnego i bezpowrotnego zni
szczenia jadu? To wszystko jest zupełnie niemożebnem 
i nie lękam się oświadczyć, że mamka w takich umie- 
szezoua warunkach nie ma podobieństwa jak 1 : 20 
uchionienia się od zarazy! Ztąd kłopoty, zmartwienia 
niezliczone dla rodziców odpowiedzialnych przed wła- 
snem sumieniem i przed prawem za niffizc0=łście wy
wołane, nie mówiąc już o odpowiedzialności moralnej 
ściągającej siki także do lekarza, który przez swą radę 
stal się wspólnikiem złego.

Lecz może mi kto odpowie, jeśli mamka, którą 
uprzedzono o stanie dziecka, zachęcona jednak zna
czniejszym wynagrodzeniem, dobrowolnie zgodziła się 
narazić się na nebezpieuzeństwo, czyż więc rodzice 
i lekarz podlegają odpowiedzialności moralnej ?' Ro
dzicom, którzy nie wiedza jak smutne mogą byćł ztąd 
następstwa można to jeszcze wybaczyć *?!ale zupełnie 
inaczej rzecz się ma z lekarzem, który bardzo dobrze

wszechświat rozpoznany ze stanowiska przyrodniczego. 
Pomyśleć sobie można, jak Laplace pierwszy to wyrzekł, 
taki stopień poznania natury, na którym sprawa świata 
da się wyrazie formułą matematyczną. Duchowi dosta
tecznie pojętnemu, a mającemu formułę świata, przyr 
szłość i przeszłość byłaby odsłoniętą. „Duch ludzki 
w wykończeniu, jakie umiał nadać Astronomii, przed
stawia nam slaby obraz takiego ducha." Od wzoru 
tego jednakże, ma się rozumieć, jeszcze bardzo jest 
oddalonym. Ażeby pojąć jak daleko nam jeszcze do 
takiego poznania, iakie dałaby formuła świata, wy
starczy ta jedna uwaga, że chcąc wyprowadzić tę for
mułę ii ależ a 'u  by najprzód wszelką jakość sprowadzić do 
rozmaitego nagromadzenia i ruchu materyi jednolitej. 
Ale duch ludzki, jakkolwiek dalekim jest od ducha 
pomyślanego przez Laplace’a, wszelako podobny jest 
jemu, albowiem go pojmuje. Niemożność wyprowadzenia 
formuły świata rn( jest zasadniczą, ale polega na tem, 
że fakta, z których ma być wyprowadzoną, są zbyt

zna smutne przykłady zapisane w nau.ęe, że choroba 
na która, dobrowolnie narazi się mamka, nietylko grozi 
jej własnemu zdrowiu i istnieniu, lecz że może jeszcze 
od niej udzielić się jej mężowi, osobom oto,czającym, 
dzieciom już żyjącym lub mogącym się narodzić,',' innej 
mamce itd. Jestto prawdziwe niebezpieczeństwo grożące 
społeczeństwu, wobec którego dla lekaiza postępującego, 
sumiennie, mniej znaczy niebezpieczeństwo pojedynczego 
dziecka, albowiem życic tego dziecka jest i tak bardzo 
niepewne z powodu zakażenia, jakiem jest dotknięte.

Pójdźmy dalej i przypuśćmy, że ugoda zawartą 
została między mamka i rodzicami bez wiedzy lekaiza. 
Czy tenże dowiedziawszy się o tein i zamiast pochwalić 
to postępowanie, jak chce p. Diday, nie powinien raczej 
wymagać od rodziców7 największej baczności i nauczyć 
mamkę środków ostrożności, jakie ma zachowywać? 
To,^;co powiedziałem powyżej, wykazując, że ostro
żności te są niedostatecznej pozwala przewidzieć moją 
odpowiedź. Zamiast winszować sobie takiego stanu rzeczy, 
lekarz powinien podług mego zdani i, zachęcić rodziców 
do odstawienia dziecka od mamki, jeśli nie natychmiast 
to przynajmniej skoro tylko najmniejsze objawy wskażą 

- u ni’) bliski wybuch choroby. W  tym przypadku jat 
i w innym, gdzie grozi niebezpieczeństwo, wszelkie pół
środki i ustępstwa ze strony lekarza byłyby wielkim 
błędem.

Co więcej, powiem, że nawet w  przypuszczeniu, 
że kiła dotknie tylko mamkę nie zgodziłbym się do
browolnie poświęcić zdrowie kobiety silnej i młodej 
w zamian za przyszłośćupawsze bardzo wrątpliwą dziecka 
kilawego. Aby zapobiedz wielkim n edogodnościom ży
wienia noworodków kiławych, gdy sama matka nie 
może go karmić radzono „powierzyć ie mamce już za
rażonej, i która, tem samem wolną będzię w najwię
kszej liczbie przypadków od nowego zarażenia. "^Środek 
ten będzie zapewne najlepszym, jednakże pod warun
kiem żeby zarażenie mamki już przeszło dawno i żeby 
jej choroba sto.sownie leczona nie pozostawiła żadnych 
śladów/, ani zmian w mleku co do iloijci lub jakości.

Trudności jednak w znalezieniu kobiety, któraby 
łączyła w sobie te warunki są najczęściej nieprzezwy
ciężone. Pozostaje więc jako jedyna ucieczka, karmienie 
sztuczne przez kozę lub oślicy. Sposób ten karmienia 
zapewne dalekim jest od zalet pokarmu matczynego lub 
dobrej mamki, powiększa on jeszcze niebezpieczeństwo 
którem już rak zagrożony jest ustrój dziecięcia; lecz 
z dwóch niebezpieczeństw7 należy wybrać mniejsze i tutaj 
powtarzamy nie można się wahać między tem osta-

rozprószone, niedostateczne; wielorakie i powikłane. 
Duch pomyślany przez Laplace’a może zatem niejako 
być miarą tego, co nasz duch potrafi; granice'Czynności 
owego duclia będą niezawodnie granicami naszego. Otóż 
dwa są kierunki, w których napróźno staramy się po
suwać się naprzód. Najprzód poznanie natury wyzój 
określone nie jest poznaniem prawwlzhyem. Usiłując 
pojąć ter stale warunki, do których dałyby się sprowa
dzić wszystkie zmiany w świecie cielesnym, napotyka
my sprzeczności, których niepodobna pogodzić. I tak 
niepodobna pojąć atomu jako malutkiej niepodzielnej 
masy bezwładnej, z której jednak siły wschodzą. Nie
możność pojęcia istoty materyi i siły stanowi zatem 
jedne granicę poznania natury. Pominąwszy więc tę 
trudność, moglibyśmy tymczasem pojąęftwszechświat. 
Nawet przez pojawienie się życia na ziemi, wszechświat 
jeszcze się nie staje niepojętym. Albowiem życie samo 
przez się , ze stanowiska badania teoretycznego natury 
me jest niczem innem, tylko nagromadzeniem cząste-
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tniem a niebezpieczeństwem prawie pewnem, że się 
stworzy nowe gniazdo zarazy, z którego takowra roz
szerzy się w chwili obecnej i na przyszłość do niezli
czonej ilości osób.

Zresztą, lekarz czuwając bąćznie i nieodstępnie 
nad dzieckiem, które'powierzono jego opiece i otacza
jąc je staraniami bigienicznemi może zmniejszyć do 
pewnego stopnia szkodliwość' karmienia sztucznego. 
Powietrze wiejskie, temperatura Zawsze łagodna i je
dnostajna, czystość>  ruch umiarkowany, są lównież 
warunkami. od których najczęś®j zależy powodzenie 
leczenia.

Karmienie przez kozę lub oślicę jest zawsze wyż- 
szem nad karmienie smoczkiem, należy więc zawsze dać 
m a  pierwszeństwo jeśli okoliczności na to pozwolą’ 
Dodajmy, że gdy dziecię urodziło się na pozór zdrowe, 
można je dać karmić mamce przez i<łwa miesiące to 
jest aż do czasu, w którem zwykle zjawiają się przy
pady zakażenia, co pozwoli narzędziom trawienia wzmo
cnić się i przez to łatwiej znosić karmienie sztuczne. 
Nie potrzebuję dodawać, że nawet karmiąc sztucznie 
dziecię ki i a we, osoba mająca około niego staranie ja- 
koteż otaczający ją, powinni czuwać i wypełnić wszel
kie ostrożności, Sżeby uniknąć zarażenia.

Ścisłe przepisy, jakie wskazaliśmy, stosują sie 
tylko do dzieci, które przyszły na świat z przysiadami 
kiławemi lub ze znakami i w -warunkach, które nie 
pozwalają wątpić'4’o blizkióm ich wystąpieniu. Lecz gdy 
okoliczności są takie, że zakażenie kiławe noworodka 
chociaż możliwe, jest jednak niezbyt prawdopodobnym, 
gdy np. sam tylko ojciec miał kiłę i gdy wszystko po
zwala wnosić, żejuż dawno z niej się-wyleczył; można 
będzie bez wielkiej obawy, oddać dziecię do karmienia 
mamce zdrowej. Roztropniej będzie wtedy nic robie jej 
żadnej wzmianki, któraby mogła wzbudzić jej podej
rzenie co do stanu dziecięcia; albowiem może się zda
rzyć, że przesadzając niebezpieczeństwo, na które sądzi 
się być narażoną, starać się będzie' unikiiąS/żetknmcia 
z dzieckiem, odmawiając mu często piersi, bącłź też 
podając mu smoczek. Jedyną ostrożnością będzie poddać 
tę ostatnią dozorowi lekarza, który, skoro pokaże się- 
najmniejszy objaw podejrzanj powinien natychmiast 
zawieśić karmienie naturalne.

Środki lekarskie, jakich należy uży wać^w leczeniu 
kiły dziecięcej, dziedzicznej lub nabytej, są też same, 
co przeciw kile osób dorosłych; są to pnzbtwory rtę
ciowe i jodek potasu; tylko dawki i sposób zastosowa
nia jest odmienny.

czek w  położeniu mniej lub wi‘dcej stałej równowagi 
i wprowadzenie wymiany materyi, po części wskutek 
sił napiętych (SpannJcrdfte), po części wskutek ruchu 
przeniesionego z zewnątrz. Nieporozumieniem byłoby 
chcieć upatrywać tii coś nadprzyrodzonego. Najbujniej
sze życie mogłoby pokrywać ziemię od równika aż do 
biegunów, a jednak świat nie przestałby być pojętym. 
Teraz jednak przychodzi znowu coś niepojętego, mia
nowicie świadomość, nawet w najniższej postaci 
tejże, jako uczucie przyjemne i przykre. Dawniejsze 
dowody niemożności wzajemnego działania materyi i du
cha straciły w  naszych czasach swą moc z powodu 
podstawy dualistycznej na której się opierają. Najprzód 
przypuszczają subatancyę duchową pozbawioną wszel
kich przymiotów materyalnycb, potem zaś uważają to 
za nowy wynik, że między materyą a tą nowrą substancyą 
nie może być żadnego działania wzajemnego. Dowód 
zatóm, że sprawy ducnowe, wbrew zdaniu wielu, nie 
dadzą się nigdy pojąć z warunków materyalnych, po-

Większość lekarzy przekładała niegdyś leczenie 
przez pokarm czyli pośrednie. W  tym celu zalecali 
użycie rtęci bądź matce bądź mamce ̂  aby lekarstwro 
doszło dziecka za pośreunictwrem wydzieliny sutków. 
Jeśli dziecię żywione było sztucznie, wycierano maść 
rtęciową zwierzętom (kozie lub oślicy), która dostar
czały mleka.

Żałuję, że ten sposób leczenia poszedł w zapo- 
innienb1; ponieważ jest on bez zaprzeczenia najlepszym, 
szczególniej w kile łagodnej lub średniego natężenia, 
jak to potwierdzają liczne spostrzeżenia wykonywane 
przez najznakomitszych lekarzy, jakimi byli: Astruc, 
p"e v r e t, F a b r e , R o s e n , C o 1 o m  b i e r, S wr e d i a u r 
itd. Z dzisiejszych PP. JBassere>au, Doucliut, Di- 
day przytaczają iwmeż zadziwiające przykłady jego 
skuteczności.

Główny zarzut, jaki robiono leczeniu pośredniemu, 
zarzut nie dawno powtórzony przez P. Cułleriei 
jest ten, że mleko kobiety, która używa rtęci, nie za
wiera jej nigdy tyle, aby wyleczyć dziecię. Prawda, że 
rozbiory, które uskutecznili biegli chemicy: PP. Re- 
v ei 1 i Persoane, wykazały, źe takieynleko zawiera 
jej ilość nieskończenie malaJ Lecz te rozbiory jakkol
wiek przypuszczam dokładne, nie mogą mieć wyższości 
nad faktami wiarogodnen i, które wykazują działanie 
leczące tego mleka. Czyż nie wiemy, że nieskończenie 
małe ilości siarki, żelaza, lub innyćh istót kruszcowych 
zawarte w pewmych wrodach lekarskich, wystarczają do 
wyleczenia kv kilka J&godni choroby, aż dotąd opiera- 
iącej się najwyższym'zadawkom lekarskim tegoż same
go środka? Nikt nie wątpi zdaje mi się, że gdyby 
istniały źródła wód rtęciowych, jak siarczanycb, żela
znych itd. źródła te chociaż zawierające mblo rtęci, 
pomagałyby daleko lepiej, niż wszystkie nasze uiepki 
i pigułki.

„Przypowieść ludowra, powiada P. Diday, uczy 
nas, że człowiek żyje tem co trawi, nie tem co je. 
Tak samo środek wessany, nie zaś zażyta ilośw opro
wadza wyleczenie. Otóż jeśli ciasteczki rtęci, wydzie
lane w mleku, przybywają ciągle do żołądka dziecię
cego w- formie najstosowniejszej dla ich wessania; co 
więcej, jeśli szczątki (jak doświadczenie pokazało) wy 
starczają do jego wyleczenia.... na zasadzie jakiejże nauk: 
ckcpcie porówmywać to działanie ze .skutkami cząstek 
soli podawanej przez was dwa razy dziennie, połkniętej 
która nie wiadomo, czy nie zostanie zaraz wyi zucpną 
niezmieniona w odcbodacbS (Dok. nast.)

winien być wyprowawradzony niezależnie od wszelkiego 
przypuszczenia o przyczynie pierwotnej tych spraw. Da 
się to uczynić następującym sposobem. Przez znajomość 
astronomiczną pewnego systemu materyalnego rozumieć 
taką jego znajomość, jaką ulelibyśmy o systemie planet 
przypuściwszy bezwarunkową dokładność spostrzeżeń 
i wykończenie teoryi. Znajomość ta stanowi część wie
dzy ducha pomyślanego przez Laplace’a i stanowi przeto 
najwyższy stopień znajomości systemu, do jakiej dojść 
moglibyśmy. Pominąwszy zatem tę okoliczność, że nie 
można pojąć materyi i siły, dążenie nasze do pozna
wania przyczyn rzeczy ze względu na pewien system 
zadowolonem się czuje przez poznanie astronomiczne 
tegoż. Przypuściwszy, że doszliśmy do znajomości astro
nomicznej mięśnia albo gruczołu, już pod względem 
tych narzędzi nie pozostawałoby nam nic do poznania. 
Przeciwnie zaś przypuściwszy, że nabyliśmy znajomość 
astronomiczną mózgu: to wrprawdzie wszystkie sprawy 
materyalne w tymże byłyby nam tak samo wyjaśnione
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Bolesław K o 11 e r  rodem z Ciężkowic, syn lekarza 
ukończywszy nauki lekarsko-chirurgiczne w Akademii Józe
fińskiej w Wiedniu, został w zeszłym miesiącu Doktorem 
wszech nauk lekarskich (Doctor der gesammten Heilkunde) 
oraz starszym lekarzem w wojsku Austryackiem i ma prze
znaczenie do szpitalu garnizonowego w Krakowie.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

(J.B .) Monod.  O n o w y m  s p o s o b i e  l e c z e n i a  pu
c h l i n y  j ą d e r  (hydrocele i t o r b i e l i  s u r o w i c z y c h . ' )

Autor, zapatrując się z tego stanowiska, że wszystkie 
wypociny surowicze powstają w skutek zaburzonej równo
wagi między wydzielaniem a wsysaniem, stara się między 
niemi równowagę przywrócić i osłabione wsysanie podniecić. 
W tym celu zmienia się najpierw nagromadzony płyn. 
Małą jego ilość wyciąga się za pomocą strzykawki Pravaza 
a natomiast wprowadza się tyleż wyskoku 40% . Czynność

') Sclimidts Jabrb . Allg. med. Ztng. 1872.

jak co do mięśnia lub gruczołu; wszelako same sprawy 
duchowe, nawet najprostsze, pozostałyby jeszcze równie 
ciemnemi, jak są obecnie. Jestto raz na zawsze rzeczą 
niepojętą, jakim sposobem gromadzie cząsteczek, C, 
H, N, O, P itd. może być nieobojętnem, jak leżą i jak 
się poruszają: tu więc mamy drugą granicę poznania 
natury. Nawet duch pomyślany przez Laplace’a prze
kroczyć jej nie mógłby; cóż dopiero mówić o naszym. 
Czy zresztą te dwie granice naszego poznania natury 
nie są może jedną i tą samą: tego nie możemy roz
strzygnąć.

Następnie Prof. Fischer z Wrocławia odczytał 
rzecz o postępach pielęgnowania ranionych w  wojnie 
w ostatnich dziesięcioleciach, mianowicie o pomocy do
browolnej , o konwencyi genewskiej, o urządzeniu i za
rządzie lazaretów, o leczeniu ran i skutkach tegoż 
o pomocy w opatrowiskach (Verbandpldtze) itd., ze 
szczególnem uwzględnieniem doświadczenia z wojny 
francuzkiej i czeskiej. Wykład ten, jakkolwiek zajmu
jący i obfity w szczegóły godne uwagi, znużył jednak
że słuchaczy, jak zwykle tego rodzaju wykłady czy
tane; uważałem też pewne szemranie niezadowolenia,

tę powtarza się co 4ty lub 5ty dzień aż do zupełnego wy
gojenia, a wstrzyknięcie gramma wyskoku jest dostatecznem.

Za pomocą tego sposobu uleczył autor w wielu przy
padkach puchlinę jąder i wól torbielowy. Sposób ten, zale
ca się tem, że jest niebolesny, że nie sprawia zapalenia, 
albo innej przypadłości, nie niszczy osłon i dozwala cho
remu zajmować się swoim zawodem bez przerwy. Głównie 
zaleca autor ten sposób w leczeniu puchliny jąder, torbieli 
surowiczych, torbieli jajnikowych z treścią surowiczą, pu
chliny stawów, rdzenia pacierzowego (hydrorhachs)  i t. d.

* L e c z e n i e  c h o r y c h  ś w i e r z b  o w a t y  c h  p r z y 
c h ó d  n i c h .  Dr.  J. W e i n b e r g  używa w tym celu maści
ze styrakowca. W lżejszych przypadkach, albo gdy skóra 
jest delikatniejsza, przepisuje taką maść: Rp. St.yracis liąuid. 
30,00, Olei oliv. 8,00 —  DS. wetrzeć ia dwa razy , po 
kąpieli.

Gdy skóra jest grubsza, używa z dobrym skutkiem 
następującego przepisu podług Dra W i l k i n s o n a :  Rp. Sty- 
racis liąuid., Flor. sulfuris, Cretae alb. ana 15,00, Sapon. 
virid., Axung. porci ana 30,00. MDS. Wetrzeć przez 2— 3 
wieczory. Maść ma barwę żółto-zielonkowatą i woń dość

I przyjemną; 3 6 -  90 grm. (1— 3 unc.) wystarcza do wyle-
| czenia; kąpieli zwykle nie potrzeba. ( Wien. med. Woch.
II 1872. Nr. 5.)

gdy prof F. pochwalił pomoc dobrowolną udzielaną 
ranionym przez siostry miłosierdzia. Podohneż szem
rania, powtarzające się wskutek przewlekania się wy
kładu, były powodem, że prof Fischer, nie skończy
wszy takowego, zeszedł z mównicy. Poczem większa 
część słuchaczy opuściła salę, tak, że rzeczywisty tajny 
radca Dr von D e c h e n , naczelnik górnictwa pruskiego 
już przed pustemi niemal ławkami miał wykład o roz
woju Geologii w  ostatnich latach oOciu, zasługujący 
ze wszech miar na lepsze daleko uznanie. (C. d. n.)

 ----

T R EŚĆ : Z zakładu A natom ii patologicznej uniw ersytetu k ra
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Zmiany jakościowe wydzieliny gruczo
łów  łojow ych.— L u t o s t a ń s k i :  0  działaniu i użyciu leczniczem. 
kumysu oraz o kum ysarniach. — L a n g l e b e r t :  K iła  dziecięca.— 
Wiadomości urzędowe.— Kronika i rozmaitości.— Odcinek: W spo
mnienie z wycieczki n a  zjazd przyrodników i lekarzy niem ieckich.—

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikow ski.

S Y R O P Y  i
_ Z  P O D F O S F O R A N U  W A P N A  i  B O D Y  j
| m m * *  «  zz ■  ■  -m l j  j m -  «  J  ■  ■  ja ł ,  ur—  j m .

I który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w Suchotach i marnieniu ! 
| dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają s ie j  
j w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykieta noszącą stem pel fa - i 
I bryki P. Sw anna, 12, rue C astiglione w P aryżu . (22) |
I  W K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną" p. J. T rauczyń sk iego . k
^ l /l/ir,riiirirlnniir.nntir,a'\r\r.nAAr.nnmiJijinpjinfin.nrinr.nniinnrinoiinnpnfinp.nnnp..mnpiinnr.nnrj.n6nrnnnp.finar.rjif\rjirnrrlnnp.nnflPj'nfi,n.niiRr,aiif\rnnrrjifmr.iinnr.nnnn.nmipnnRpnnnrinimrnr,r.nniipfCf^^|
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Z d r o j e  H a r t § l i i a d ^ l i i e
Mkhlbrunn Sdilossbrunn i Sprudelbrunn.

IJ Pastylki i sole karlsbadzkie.
ITarlcHitf] ®°dz'me wody lekarskie harlsbadzkie, w skutek nadzwyczaj- 
H a ł l a u d U  ngj skuticzności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystKich wod lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
jelit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, pizy rucha umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalDiającego działania wody karlsbadzkiej d daje się do nie' 
soli sprudlowej.

Woda lekaiska Karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
lzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydlą spru- 
dlowego i pastylek sprndlowych jedynie uskutecznia:
Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).

H e n ry k  Mattoni.
Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 

główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.
Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 

miejscu wode bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

Frau censtaadzka 
Borowina mineralna, sól źelezista, mułowp i ługi

do okładów, kąpiel z wyrobni borowiny m ineralnej
Mattoni et Comp. w F rancensbadzie

bardzo cenione jako średek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność, 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżśj podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalz) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza g;uczołów kreskowych, w chu- 
robie angielskiej, w upośledzonym wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze się %  fun ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 funt do kąpieli i  takich kąpieli zal,.ca się 2  lub 3 na tydzień.

Ti tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 13—6)

Praga 12 Lutego 1871.
D r  J an  Steiner

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczaw a Glesłiubler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters).
JXT aj czystsza szczawa alkalowa,
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler

M attoni & K noll w  K arlsbadzie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  T uchlauben 1 4 , i M akim inanstrassse 5. 
w KRAKOWIE: F ilia  zdrojow isk czesk ich  J. W entzla .

■ u  i  h r  ■- —  s u w a  maam a

WĘGIEL BEL OCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską. .
A ^ ą ie l  H e>loc« zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądku,
„ Upośiedzonóm traw ienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijania,
„ Tradnen trawieniu,
„ Kurczach żołądka,„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie:

Sposób użycia:
*SelIoca zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r 0- 
. s z k u łub pastylek. Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

P i flaszeczki proszku 2  złr.
> pudełka pastylek 1  zlr. 5 0  c.

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w ap te
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. K u llak ; w W arszawie w składach m a- 
tąryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

J
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Wielkie p o w o d z e n i e  mają od H S 6 8  r. przez kilka lO O O c y  dobrych skutków uznahe
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

w m r
ces. Kroi. a UBU,, i Kroi. weg. uprzyw.

preparaty Wilhelma Abla
IMJIL.I l______________ ,_____ : A 1,„   I 417*11 I i i i  4

0  

a ń s z a
i najlepsza 

o b s ł u g a

w salonie
fryzjerskim

Wilhelma

A B T A.
-SSS-

Najlepsze
d e l k o

c l .  O  g o l e n i a
sz tu k a  1 0  cnt., z p rzesy łką  

pocztową 2 0  cnt. 
W szelkie gatunki w ar

koczy, loków , szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót wtosowych, wykony- 
wują się szybko i tanio. Za 
trudniająe bowiem przeszło 
zO pomocników, .jestem w 
możności dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
auiż:eli wszyscy moi współ- 
z a wodnicy. Szanowne damy 
cZeszę wedle najnowszych 
£Urnali, niemniej udzielam  
u auki czesania dam.

L ' w a g a .  Roboty z wło- 
S(jw, k tóre  przez długie 
nuszenie straciły  kolor, fa r
buje prędko i trw ale po 
0 cnt. za łu t, według da- 
e go wzoru.

Polecenia na wszystkie 
s i rony szybko wypełniam.

Stad t, verlang'erte 
Kiirntnerstrasse 51 

und Neubau, Neu- 
baugasse 70. Wien.

Ces. król. austr. i kr. węg. uprzyw.

f j f f  we do grzebieni. *dttk do farbowanianieszkodliw y śro
w  t  o  s  o  w .

Z c. k. patalogiczuego chemicznego instytutu.
P. » * . A b t  fryzyorowi i perfum iarzowi w W iedniu.

W yrabiany7 przez P a n a  środek do farbowania 
włosów nie zaw iera w sobie, jako  taki używany, 
żadnych szkodliwych zd ro w iu , lub dla włosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 m aja 1871.
Z c. k. patologiczuo-ehemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajow y 
i sądu krajowego.

I)r. J .  F . H eller w. r.
Skutek tego artykułu  do farbow ania włosów 

jes t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a  włosy raz  ufarbowane nigdy nie 
zm ienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą miały tę  sam ą barwę.

C e n a .  Pudełko z przepisem  użyciu 'w raz  
z potrzebnemi do farbow ania szczotkam i, misecz
ką, grzebieniem  3 z ł r , bez rekwizytów 2 zł. 50ct.

Pasta do farbow ania f t i S S ^ ^ S S
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo
teczką i grzebykiem  l zlr.

M l e k o  p i ę k n o ś c i
czyli4"

ś r o d e k  u p i ę k s z e n i a  s k ó r y
Skutek  polega na zasadach najnowszych badań 

naukowych l złr.
P raw dziw y w y c ią g  olejku orzechow ego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin  orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im naturalny ich ko lor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.
Maść na odm rożenie prof. Jahnssena.

T a wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 
wszelkiego rodzaju odm rożenia u rąk , u nóg, u- 
szów, nosa, nawet długoletnie cierpienia, którym  
inne środki nie pomogły, a  używana według prze
pisu jest także wybornym środkiem  na uporczywą 
czerwoność na tw arzy i na  nosie, l słoik z prze- 

S ło ik  z przepisem  użycia zł. 1 ct. 80. pisem użycia 1 zł. 8 0  cnt.
Niemniej utrzym uję wszelkie pierwszorzędne tak  wiedeńskie krajowe, ja k  i zagraniczne pa- 

chnidła, specyainości, jak o  t o : wszystkie wyroby glicerynowe Sarga; pastę na  zęby D ra Pfeffer- 
rnanna; anatherynow ą wodę do ust D ra J. G. P o p p a ; pu lcherinę, francuzką esencyę przeciw łupie
żowi, E au  A thenienue etc. e tc , a  w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o 1 0 % ja k  gdziekolwiek- 

j indziej, albowiem wszystkie te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rab at ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru 

g y a a i B i H n A  ręczy moje dobre imię.
Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem 

należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. "3̂ 12 
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  “ W  1

w salonie fryzyerskim  W .  A b R r t  - W i e n .  S t a d t  v e r l i i i i ; s r e .r t t* ,  S A i i r n t i i e r s t r c i s s e  f i l .  F abrik , Neubaugasse N r. 70.
T- Jako też  u następujących firm: w W i e d n i u :  A. Moll, apt., Tuchlauben Nr. 8 ; J . "Weiss, Tuchlauben- II. Schiffner,
Jiig erze ile ; II. H aubner, ain Iio f; D r G irtier, F re iu n g ; J . B. Fliz, Stadt, G rabeu; J. R itter, S tadt, K othenthurm strasse Nr. 1 6 .

Na p ro w in c jach : W  M i n k o w i r :  J . Jahn , J .  Dóning; w l a m o w i e ,  W . T. A. W ie lo g ó rsk i; we h w n w i e ;  
P. Mikolaseh, Z. B u ck er; w S t a n i s ł a w o w i e ;  F . S techer; w Ł  n c u  J .  H anusteiner, C. Sedlak; w W i R n e r - N e n s t n i i t :
C .  Donuer apt., R .  Sćlimijcker. R .  Koltscharsch; w S a l z b u r g u :  A. Szlam er, A .  Schw endm ayer ;  w j f j n d e n :  J. Burgleitner 
apt., H. K ielhauser, .T. P i l z ;  w T r y e ś c i e :  J  F ischer; w P e s z c i e :  J. v. Torok apt., A. Schądeberg fry z , K. Rennesch; | 
w ( " r e s l ł u r g u  : F. H einrici apt., J . Stoger i Syn, J . W esterlow ; w P r a i l z c : J . F u rs t apt., W .  ICrausner, B Fragner, F . Ysetocka, I 
R .  Schindler, A. G oldschm ieth ;  w Z l r  ii i t n  :  A. W .  Wląsselć a p t ,  J . Bodendorfa spadk., J .  Lehm ann, A. B lum enthal fr.

W szystkie moje wyroby opatrzone są  moją marką ochronną urzgdownie protokołowaną, a panowie odbiorcy są  proszeni, 
aby kupująo, żądali wyraźnie wyrobów Wilhelma Abta. " W
■ W  I X . I 3 C E 3 L 3 M L A . J 3 r T ;  j

fry z je r , wyrabiacz parfum eryi, właściciel k ilku  ces. król. przywilejów itd.

, Najlepszy środek do pubadzenia porostu
N a  t a ń s z a  1 tttrzymania włosów.J Od wieków zn an y , lecz trudny do wyrobu a

przezem nie chem icznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzeb ien ia , którego 
nigdy nie m ożna było otrzym ać jako  przedm iotu 
toaletowego przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Sku tk i są 
zdumiewające. Pomijam przeto wszelkie przechwałki 
gdyż |JS ® r więcej ja k  1 0 0 0  pism dziękczynnych 
sa; w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskonałości me
go wyrobu.

U e u y  w częściowej sprzedaży. P iękne pudełko 
z 5 sztukam i mych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od
powiednie na podarunek d la dam i mężczyzn 3 zł. 

i flakon czysto filtrowanego olejku z wonią inb 
i m j  a g n bez woni 1 złr. Jako  pom ada słoik elegancki 60c,
i T i y a e i H o  jako kosm etyk 50 ct. Pom ada do farbow ania wło

sów7 na czarno lub ciemno w Szkle alabastro- 
wem słoik 1 z ł , jako  kosm etyk 50 ct. Fom aua 
na trasy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pom ada rezedow a kędzierzaw iąca
do wzmocnienia skóry -włosami pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem  1 złr., kosm etyk 30 cnt. 
T y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
ś r o d k o w i  t i a  p o r o s t  b r u d } 7, 

przez wieloletnie badania p raw a natury  porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z p ra 
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho

wych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
Środek na porost brody 

posiadający skuteczność jako  dotychczas uważano 
za  niem ożebuą, aby naw et a m łodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem  było, gdyż wielokrotno, próby u rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie je s t najlepszym  dowodem doskonałości 
środka na porost brody.

W ilhelm a Abta n ie n a j l e p s z y  zupełnie
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Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych. 1

Dra C H A H Ł E  w Paryżu rue Yivienne, 36. • 
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmerku- 
ryalnego przeciw li
szajom, syfilitycznym 

___________________________ ranom, zanieczysz
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 60 000 listów dziękczynnych ze wszystlccli 
stron świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, 
a w sweln działaniu 
łagodny syiop Cytry
nianu żelaza Dra Cha- 

_ _ _ _ _ _ _ kle, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zas 
swoich wątpliwe kubeby i kopnjwy z rzędu 
l̂ekarstw wypiera. Bądź w sprycowan iajF, bądź 
wewnętrznie uż\ ty, pokonywa z pewnością wszyst
kie n i znośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherz-..

Z powyżej wymienionemi specyficzi.jmi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych ("Bai_s mi- 
neraux), maść przeciw - hemoroidalna. pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W H ia k o u ie  jedynie w aptece p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, .ve Lw ow ie wapte| 
ce" p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
laka, w Składach materyałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie* w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza.

PIUS D E
COPAHU

ĄNJ
Ph
oS

' O'OQ
O
a
o

rO
c3

4)
fel)fai
©

u
fi
Pt
e
m
>>
m

g p  ś i  & 
0 I §

C 3  .  |  J  2.=s " 2 « i  g N ■£ C
E  & « ■“ am g M __

. '£ > a"Sfi c  ’3 ►>» & JS « & N
3

- S E  ! 3

tai-*
(D

03 & a « &
&\lN (35 i* M

E-«
= *3•o c d
_ PfiS
§■°  CZh
*  c  

'-4

gg“ a
3 o -33 03 

O  3 £
ca tl ^  3 a.

- j p - i
3 S ^  o•N !■ T3 ,P 0̂5
hl 8  n  C  ̂ cj
ce . p

’ o  °  05 > S bD fl : tZ sa
j . 2 | »

i . j y

1 ! ^  ■«5 :>>■ t- ■ /: <
i ”• o> S

*  ^  g | !  |  
1  i - " t gCO ?  h £

I  S
a J ' Ł g*0 > S •r- «  ai-2 ^ 3 r  n 55 m OT « P-ł « Jz

■ 5  r s S f

3 I - '   ̂ ®p  k  O  P-. ?.H ^
* . s 5  ?

i  : 5  o  J 3  " f jJć T3r** c s  i> o
C* N -5 £ *“• -500 ~
£  Ł ko ź-hD, -0 ̂  aS V _

- ~ -J ̂  i® R i   ̂«
CO S *'-̂ 03 >3y5_r>,8=3 Sra-H

C  & c  ^ °  ac ^5 &  S 5  Cti ^o  ̂=

0)
CA
CA
CO
OD
CA
CA

3z:
xo

43 ^

^ *

g t w  +

=  -s
<d
a N sfal h

<8

2  «
•O  ""
«* ' •
N
w

*
P i «  «

e

< 4

Ocefi

£

Irfan
«+-i

Pi ►»,
?  c3* '5* N £
o3 ^

• s  a
N tsD ,O ‘O

XCO'fice-+-=>
'c?fi
O

02 *r
Ę 3=
N 03'P  o • •co * 
03 -  
co ‘TT1 ?!

S5 41 .2' S v

ce ncd"

- MrhHX

T iO
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BIU RO  RED A KCY I 
I  A D M 1 N I S T K A C Y I  

w  K r a k o w i e
M ały R ynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę  
w  objętości a rkusza, 

z  dodatkiem  półarkuazo
wym co dw a tygodnie.

wydawany
R ę k o p i sm a  zw raca ją  s ię  ty lko  
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżen ia 

ze stronv au to ra .

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i  p r a k t y c z n y c h  

p r z e z
j^ R O F . jjA N IK O W SK IE G O  I p R Ó W  p R A B O W S K IE G O  1 pU T O S T A Ń S K IE G O .

R e k lam s c y e  nieopieezętow ane 
w olne od opła ty  pocztow ej 

uw zględnia s>ę je  tylko 
w  ciągu tygodnia.

C e n a  „ P r z e g l ą d u  leka rsk iego*4
7. dodatkiem  

D w u tyg o d n ik iem  h ig ie n y  p ub liczne]
w ynosi w K r a k o w ie  rocznie z ł .8 c .— w.a.

pó łrocznie „ 4 „ — „ „ 
k w arta ln ie ,, 2 . , — „ „

C e n a  w  p a ń s tw ie  A u s t r y a c k iem

z przesyłką pocztow ą 
rocznie . . złr. 8 c t  CO w. a.
półrocznie . „ 4 n 30 „ „
kw artaln ie  „ 2 -  30 ,, „

O g ło s ze n ia  przyjmuje
B i u r o  A d  m i n i  e t r a c y i ,  

tudz ież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e  

Z, K otkow skiego, lia a sen s te iu a  i Y o- 
g le ra  i R. M ossego w  W i e d n i a ,  

w reszcie A dm inistracya D zienn ika  Po
znańsk iego  w P o z n a n i u .

Cena  og ło szeń  :

Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opła ty  stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 Cnt.

Uwagi tyczące się podskórnego zastrzykiwania w o
dnego wyciągu sporyszu (fstractum secalis cornnti 
aguosion, ergotinum) w niektórych chorobach macicy.

Skreślił Dr. Św iderski, radca zdrowotny w Poznaniu.

W  ubiegłych czterech latach napotykamy dość 
częste wzmianki po rozmaitych czasopismach lekarskich 
o skutkach podskórnego zastrzykiwania wodnego wy
ciągu sporyszu w niektórych chorobach macicy i, o ile 
znam piśmiennictwo krajowe i zagraniczne, jeden tylko 
Dr. Rogowicz, b. Assystent kliniki położniczej War
szawskiej, powstał w swbj broszurce „O sporyszu, jako 
środku leczniczym dla rodzących“ przeciwko używaniu 
podskórnego zastrzykiwania ergotyny w niektórych cho
robach mącicy.

Zdanie Dr. Rogowieza, sądzę bowiem , że tylko jest 
jego osobistem, nie jest bynajmniej rozstrzygającem 
w  obec innych iekarzy używających z najlepszym skut
kiem wzmiankowanego środka. Zdanie mojeJśtwierdzali 
już i stwierdzają jeszcze dzisiaj nietylko lekarze Poznań
scy, ale nawet zagraniczni, jak to nam wykazują dosta
tecznie pisma lekarskie angielskie i niemieckie. Nie 
byłbym zresztą nigdy potrącił o potępiający sdd Dra 
Rogowicza, gdyby mnie do tego nie zniewoliła rozprawka 
Prof. H  i 1 d e b r a n d t a z Królewca, zamieszczona w Bcr- 
liner Iclinische Wochenschrift Nr. 52, 1871 r., traktu
jąca o działaniu podsk jrnycli zastrzykiwań wodnego wy
ciągu sporys zu na wlóknic-mięshki (fibr omy omal a) macicy.

Prof. Hildebrandt pisząc o zadziwiających skut
kach ergotyny we włóknio-mięsakach maci&jęl nie ra
czył ani słówkiem wspomnieć, iż rzecz taanie jest już 
nowa i nie przez niego po pierwszy raz podana, (z wy
pitkiem chyba tych spostrzeżeń, które nam przytacza 
co do włóknio-mięsaków) Prof. Hildebrandt uważał 
może za rzecz zbyteczną podobne wspomnienia; boć 
niepodobna mi przypuścić, ażaby autor tylu zna
komitych prac naukowych, chciał sobie przywłaszczać 
pier\j*szeństwo co do stosowania ergotyny w  chorobach 
macicy. Niewątpliwie znanym jest autorowi mój arty
kuł „O używaniu wodnego wyciągu sporyszu w niektó
rych chorobach macicy “ umieszczony w JBerlimr Jclini- 
sdhe Wochenschrift Nr. 50, 1870 r., a zatem w czaso
piśmie, do którego ̂ ż  autor sję udał, w którym wy
raźnie wspomniałjem, że już w miesiącu Kwietniu 1869 
użyłem po pierwszy raz wspomnionego środka w dwóch 
przypadkach przewlekłego zapalenia macicy, a później 
użynałom go w innych przypadkach chorobowych macicy; 
raz nawet w ukleju (polipie), który się po podskórnem 
zastrjzykiwaniu ergotyny dobrowolnie wyluszczypn-

Prof. Hildebrandt, jak już wspomniałem, zastoso- 
wywal tedy ergetynę przeciw włóknio-miosakom macicy 
z zadziwiającym prawdziwi® skutkiem i to w kilku
nastu przypadkach. Niektóre mieszki zupełnie zniknęły, 
inne zaś byłyby wedle sprawozdawcy temu samemu 
może losowi uległy, gdyby śicSchore dalszejnu poddały 
leczeniu.

Prof. Hildebrandt przypuszcza, że wodny wyciąg 
sporyszu wywołuje częścią skurcze naczyń odżywiają
cych guz, cżęścią zaś sprawia wszechstronny nacisk 
kurczących się ścian macicy na tenże, który skutkiem 
niedostatecznego odżywiania się zwolna przechodzi 
w  stłuszczenie i ulega wessaniu. Domyśla się także 
autor, że guzy śródmaciczne łatwiej po podskórnem 
zastrzyk’waniu ergotyny nikną aniżeli podotrzewnowe; 
mięsaki łatwiej niż włókniaki. Nareszcie dodaje, że 
wiele już osiągniemy, jeżeli podskórnem zastrzykiwa- 
niern zniejgemy towarzyszące zwykle mięsakom a nie
zmiernie dolegliwa przypady, jako to : znaczne krwotoki, 
osłabiające odpływy surowicze i boleSci często,:śię po
nawiające.

Zgodzić się winienem warunkowo na przypuszcze
nie Prof. Hildebrandta co do wpływu ergotyny na mię- 
saki śródmacicznełz własnego doświadczenia zgadzam 
się najzupełniej na jego owSzenie co do zniesienia 
towarzyszącym mięsakom śródmacicznym przypadów 
chorobowych.

Prof. Hildebrandt domyśla się, jak powyżej wspo
mniałem, że po zastrzykiwaniu podskórnem ergotyny 
mięsaki śródmaciczne łatwiej nikną aniżeli podotrze
wnowe; mięsaki łatwiej* niż włókniaki. Dzieje snpFto nie
wątpliwie, ale tylko w takim razie, jeżeli wszystkie 
wspomniane guzy hyly jeszcze w warunkach przystęp
nych wpływowi ergotyny, tj. jeżeli w swenr ukształto
waniu zachowały swoją budowę pierwotną, a zatem, 
jeżeli tak naczynia jak włókna mięśniowe, otaczające 
guzy, mogły się dostatecznie kurozyćą a skurcz wywo
łany ergotyną, zdołał odjąć guzom odżywianie; Się, 
z braku którego mogły przejść w JsAuszczenifla nako- 
niec w  ryessanie. /e jednak nie zawsze napbtykamy 
guzy podobnie ukształtowane, o tem przekonywa nas 
dostatecznie piśmiennictwo i okazy przechowywane 
po rozmaitych gabinetaoh patologicznych. Widzimy tam, 
głównie w mięsakach śród,ściennych, włókna mfęśnio- 
we tylko tu i owdzie’ w małej bardzo ilości, albo tłu
szczowo przeistoczone, tak, że ta ozęSć tkank’ macicznej 
zupełnemu zanikowi uległa i tylko obok niektórych 
narezyń pozostał meznłcteany pokład tkanki łącznej. Jeżeli 
więc częgć ściany maeicy otaczająca guz zanikła a zą- 
tein mniej zdolną jest do kurezeaia aniżeli reszta
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ścian macicy i jeżeli obok tego guz już wyrósł w jamę 
macicy, natenczas skurcze macicy, już i tak przy po
dobnych guzach prawidłowo występujące, wpływem 
ergotyuy zwiększone, mogą tem łatwiej doprowadzić 
macicę do wynicowania, aniżeli, jak przykłady nam 
wykazują, bez wpływu ergotyny. Dziać się to zwTykło, 
jak naturalna^ po większej części tylko z wlóknio-mię- 
sakami z podstawą szeroką -wrosła w ścianę macicy. 
Ukleje na długiej i cienkiej szypułce rzadko bardzo 
macicę wynicowują; macica bowiem mająca w swych 
ścianach silne a często jeszcze przerosić pokłady mię
śniowe nie da się pociągnąć uklej o w i wrosgmu w jej 
mięśnie w małym tylko obrębie, który obok tego w rzad
kich tylko przypadkach ma jeszcze włókna mięśniowe 
i to po części już tłuszczowo wyrodniale albo zanikłe. 
Yirchow pisze (Krankhafte Gćschwulste Bd. III), że 
przy większych uklejach rzadko się zdarza ścieńczenie 
ścian nutoicy, a przy bardzo “ felkich mięsakach ukle- 
jowych nawet prawidłowo znajdujemy ściany macicy 
przerosłe.

Zobaczmy, l*£o Virehowr pisze w ogóle o gu
zach macicznych memu założeniu odpowiadających. 
Dzieli takowe przedewszystkiem na trzy rodzaje:

1) wystające ku jamie macicy, t. n. ulcleje włó- 
kniakowre (Bayle), mięsakowre (Yirchow) albo podśluzowe;

2) wyrastające ku otrzewnój w  jamę brzmLową—  
ukłeje podsurowicze;

3) znajdujące się w miąższu macicy pomiędzy 
błoną śluzową a sui owiczą, t. zw. śródścienne (inter- 
siitiell), wedle Yirchowa śródmiąższowe.

W  powstawaniu tychże guzów biorą bardzo wa- 
żny udział mięśnie macicy i tworS..w nich z początku 
najwłaściwszą istotę. W  zaczątku tedy są wszystkie 
właściwie? śrjdścicnnemi mięsakami i dopięto z czasem 

- wyrastają pierwsze ku jamie macicy jako ukleje pod
śluzowe, drugie ku jamie brzuchowej jako pod surowi
cze , ostatnie iM  właściwie miósaki pozostają zazwy
czaj w7 obrębie włókien mięśniowych macicy jako śród
ścienne —  śródmiąższowa. Często jednakże znajdujemy 
wszystkie trzy rodzaje guzów7 obok siebie, a jirzynaj- 
mniej dwa; im więcej natomiast guz zachowuje piętno 
śródściennego, tem częścieji jest samotnym i ztąd po
chodzi nazw7a nadana przez Yirchowa tym guzom: 

» „autochton" (tubylec —  swojak).
Ukleje podśluzowe powstają z pokładów mięśni 

tuż pod błoną śluzową leżących, częściej jednakże wy
rastają z głębszych pokładów, tak że pomiędzy niemi 
a błoną śluzow7ą znajdujemy pokład mięśni nienaru-

W sp o m n ien ie  z w ycieczk i  
na Zjazd  przyrodników  i lęka >zy niemieckich.

(Ciijg da] Krv).

Pominąwszy teraz posiedzenie oeie ogólne, na 
którem już nie byłem, zdać muszę pokrótce sprawę 
o wystawie przyrodniczo-lekarskiej. O wy
stawne tej tem chętniej przychodzi mi pomówić, ile że 
2 niemałem zadowoleniem i chlubą raz jeszcze zapisać 
muszę fakt nie ulegający w7ątpliw7ośoi, że zacnemu ro
daków7! naszemu Dr A  d r y a n o w  i Baranieckiemu 
należy się uznanie pi e rw7 s z eńs t w a o całe 
trzy lata pod w z g l ę d e m  pomy sł u i wykona- 
ni a wystawry takiej, ze Zjazdem lekarzy i naturalistów 
połączonej.

Przy tegorocznym Zjeździe uczonych po raz pier
wszy zatem urządzono w Niemczech wyghawę przed
miotów o dnoszących się do nauk lekarskich i przyro
dniczych , staraniem komitetu, którego głową był

szony. ^razu powstaje guz mały, okrągławy podnoszący 
cokolwiek błonę śluzową, a rosnąc, wypycha ją coraz 
mocniej; z początku szeroko osadzony, później przybiera 
postać właściwego ukleju. Niektóre ukleje podśluzowe 
pomimo wyrastania w jamę macicy i pomimo swej zna
cznej objętości, pozostają be? szypulki i tw7orzą tem sa
me m nieznaczne przejście do mięsakó w śródściennych. Z po - 
czątku są ściśle połączone z istotą mięśniową ścian 
macicy i naczynia ostatnich przfcohodzą do wmętrza gu
zów7; jeżeli zali znacznie wystąpiąŁżdarza się, że naten
czas zanika coraz hardziej połączenie mięsiste a z niem 
większa cześć naczyń, tak, że około guza znajdujemy 
przeważnie tylko naczynia błony śluzowej. Zazwyczaj 
jednak większe uklejs zachowują połączenie uaózyniowe 
i po większej części także mięśniowe.

Macica bywa zrazu rozsśSrzoua mechanicznie wsku
tek rośnięcia ukleju. Uklej w7 początkach zazw7yczaj 
okrągły, później podlugowady, spuszcza się wolnym 
swym końcem coraz więcej ku ujściu wewnętrznemu, 
przepycha się przez kanał szyjki, przechodzi do ujścia 
zewnętrznego i rozszerza je odpowiednio do swej obję
tości'. Prócz rozszerzenia mechanicznego macicy rzadko 
kiedy napotykamy obok większych uklejów ścieńczenie 
ścian macicy; owszem macica podobna jest całkiem do 
macicy ciężarnej i tem się ”óżni od macicy z mięsa
kami podsurow7icz8mi.

Dopóki tego rodzaju ukleje jeszcze w jamie ma
cicy się znajdują\ macica bywa wzniesiona ku górze; 
jak tylko uklej wejdzie do pochwy, natenczas może się 
wierzchołek macicy opuścić i w niektórych przypad
kach macicą, się wynicowuje. Uklej może także sku
tkiem rozmaitych spraw chorobowych nie tylko zna
cznie się zmniejszyć«ale nawet zupełnemu uledz zni
szczeniu ; przy znacznein zaś ̂ zapaleniu okolicznem, 
może się dobrowolnie wyłuszczyć, co jednakże1 najczę
ściej napotykamy w mięsakach śródściennych, blizko 
wewnętrznej powierzchni macicy leżąeych. Właściwy 
uklej odłącza się dobrowolnie po większej części wśród 
skurczów macicy zapalnie po porodzeniu się dziecka, 
albo też nie w połogu skutkiem skurozów^ścian macicy 
przerosłych, albo na koniec skutkiem wymiotów.

Dobrowolne więdnienie uklejów jest rzadkie; je
dnakże tkanka ukleju może uledz wyrodnieniu tłu
szczowemu; prow7adzi to jednakże więcej do rozmięk
czenia, aniżeli do zwiędnienia i wessania. Wedle Yir
chowa nietylko mięśnie ale także tkanka łączna może 
uledz wyrodnieniu tłuszczowemu (Dok. n.)

 li---------
Dr H. Ploss z Lipska. Pomieszczoną była w głównej 
sali t. z w. Giełdy Księgarskiej Lipskiej. Wnosząc z wiel
kości sali, o ile mnie pamięć* nie myli, zdaje mi się, 
że ilość przedmiotów wystawionych była wiele większą 
niż na wystawie urządzonej r. 1869 w Krakowie w7 sa
lach Muzeum techniczno-przemysłowego. Liczba wystaw
ców w  Lipsku wynosiła 15’3 , w  Krakowie zaś około 
55; potrąciwszy atoli z tego liczbę księgarzy nakład
ców, która w Lipsku doszła do 79 (i niema w tem nic 
dziwnego, skoro wystawa odbywała śięVw samem sercu 
handlu księgarskiego niemieckiego), w Krakowie zaś 
zaledwo 5 lub 6 wyniosła : okaże się, że liczba innych 
wystawców (technicznych) w Lipsku (74) zaledwo o ’/3 
przewyższała liczbę takichże wystawców w Krakowie.

Pewną wyższość wystawy krakowskiej śmiało upa
trywać możemy pod względem katalogów, gdy bowiem 
Dr Baraniecki niezmordowaną swą pracą i własnym 
kosztem zaraz w drugim dniu zjazdu krakowskiego 
puścił między członków szczegółowy katalog Wystawy
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O porażeniu ogólnem postępowem.
(Paralysis generalis progressiva).

Stanowisko, z jakiego zapatrują się na tę chorobę lekarze 
francuscy.— Trzy spostrzeżenia tejże niemocy.

Skreśli]; C zes ław  P rzy b y lsk i, kand. med.

,,Les resu lta ts de l ’observation en medecine donnent 
„ rarem ent lieu a un partage d’opinions, si on en fa it 
„une etude approfondie.“

P i n e 1; T raite  m edico-phil: sur 1’alienation.

Choroba ta znana mniej więcej oci początku bie
żącego stulecia, tj. od r. 1798, była już dotąd przed
miotem licznych badań; pomimo to jednak pozostawia j 
wiele rzeczy wątpliwych lub co gorsza nie wyjaśnionych, j 
Zadaniem mojem bynajmniej nie jest uzupełnić braki 
lub wyjaśniać miejsca niezrozumiałe. Taka myśl byłaby 
nie do darowania w oczach osób, które wiedzą, jakie 
znakomitości naukowe podejmowały się tej kolosalnej 
pracy. Mając sposobność spostrzegać porażonych w za
kładach cłla obłąkanych w Montpellier i Marsylii, 
postanowiłem pokrótce skreślić tylko to, com widział 
i czytał, mając to przekonanie, że jeżeli nie nowość 
to przynajmniej sumienność mej pracy, przyniesie nie 
jednemu chociażby najmniejszą korzyść.

Jakem już miał sposobność nadmienić, w r. 1798 
Hasia m  pierwszy zwrócił uwagę na tę chorobę, a po 
nim E s q u i r o 1, GeorgetiDelaye opisali ją, jako 
częstego towarzysza niedołężności (dńnence), szalu (manie) 
i zadumy (melancholie). Esrjuirol w tym względzie 
tak się wyraża: ') „Połowa obłąkanych umiera pora
żoną. Chorzy ci doznają, jużto większej już mniejszej 
trudności w wymawianiu pewnych zgłosek; z początku 
cokolwiek majaczą, a po kilku miesiącach lub roku 
jeżeli znacznie nie utyli, chudną gwałtownie, tracą 
siły i chodzą z trudnością, najczęściej pochyleni na 
lewy bok; wydzielanie moczu i kału staje się bezwie- 
dnem, trudność w  wymawianiu znacznie się zwiększa, 
a siły, jakkolwiek apetyt posunięty jest aż do żarło
czności; zmniejszają się znakomicie. Skoro tylko zmu
szeni są położyć się do łóżka, dostają natychmiast 
odleżyn zgorzelinowych na kości ogonowej, krętarzach, 
pietach i łokciach. Zgorzel wilgotna, szybko postępując 
ogołaca wkrótce kość, wydając woń nieprzyjemną. 
Gorączka tymczasem się rozwija, tętno słabnie a oka
zujące się dreszcze zwykły o dni kilka poprzedzać nad-

, J) Diction. des Sciences medic. t. XYI str. 119.

około 20 stron w 8ce większej obejmujący; organizato
rowie Wystawy lipskiej z r. 1872 zdobyli się tylko na 
wykaz bardzo ogólnikowy przedmiotów, na 3ch stron
nicach w 4ce. Właściwość, a po części i zaletę wystawy 
krakowskiej stanowiły też nagrody udzielane w postaci 
pochwal na piśmie i medala umyślnie na ten cel bitego.

Oczywiście, że pod względem jakości przedmiotów 
Wystawa lipska, na którą składały się całe Niemcy, 
mogła czemś lepszem zaświecić od wystawy krakow
skiej , ograniczonej ze względu na szczupłe środki pie
niężne i na przeszkody cłowe, głównie do samej Gali- 
cyi; albowiem podług stawu grobla. Ale i tak wystawa 
lipska nie mogła się poszczycić czemś podobnem do 
zbioru dendrologicznego wystawionego w Krakowie przez 
Prof. Księdza Janotę (przekroje drzew krajowych); albo 
czemś podobnem do kolekcyi map fizyograficznych kra
jowych , zebranej przez tegoż; albo wreszcie do zbioru 
wizerunków lekarzy i przyrodników krajowych, wysta
wionego przez JP. Władysława Bartynowskiego. W  dziale

chodzący zgon. Odnogi stygną, sinieją, tętno przestaje 
być namacalne i w tym stanie chory umiera.“

Georget w swojem dziele ') jest bardziej sta
nowczym od EscjuiroPa utrzymując, że porażenie mię
śniowe (paralisie mnsculaire) jest ostatecznem zakoń
czeniem wszystkich chorób umysłowych niewylecznych. 
Zastrzega sobie jednak, że chory, aby przedstawił 
przypady porażenia, żyć nftlSi dostatecznie długo, iżby 
przemiana taka nastąpić mogła. Delaye, równie jak 
i dwaj przytoczeni wyżej autorowie pod nazwą P o r a 
żenie ogólne niezupełne (Parałysie generale in- 
complete) opisuje stopniowe osłabienie przyrządu rucho
wego , które będąc mało znacznem z początku , rozwi
jają się stopniowo, kończy się zupełną utratą ruchu. 
Nazywa je zaś niezupełnem dla tego, że nie koń
czy się jak inne rodzaje Porażenia zupełnem ubez- 
władnieniem członków. Podobnego zdania są Brous- 
sais i Calmeil.

Dopiero Bayle pierwszy upatrując łączność przy
padów umysłowych z ruckowemi i niejako stopniowy 
i równoczesny ich rozwój, pod nazwą (drachnoitis chro- 
nica), którą później zmienił na Monomanie ambitieuse 
avec paralysie, opisał dokładnie porażenie ogólne po
stępowe , które według niego jest chorobą czysto umy
słową. 2) W  roku 1846 P. Re ą u i n  •"*) opierając się 
na uezynionem spostrzeżeniu, że choroba ta zajmuje 
cały organizm i że w swym przebiegu coraz to nowe 
zajmuje członki, nazwał ją porażeniem ogólnem postę
powem, (Paralysie generale progresswe), która to na
zwa do dziś dnia szczyci się w  psychiatry! prawem oby
watelstwa. Podzielił go jednak na dwie kategorye, 
względnie do przypadów, jakie może przedstawić, a mia
nowicie: u) na porażenie z zajęciem władz 
umysłowych, b) na porażeniebez zajęcia tych
że. Wreszcie w r. 1853 Fariet w swój rozprawie,

’) Traitć des maladies mentales str. 119.
-) „Ce parallóle fait a toutes les epocjues dc la ma- 

ladie, nous offre un rapport constant entre le dćlire et la 
paralysie. On voit celni k parcourir tous les degres qui 
separent l’alienat.ion particlle de la destruction ontićre des 
facnltes de 1’entendemont pendent le temps que cclui-ci par- 
vient du simple ambarras de mouvement jusq’i\ 1’immobilite 
presque complote de tous les organes de 1’appareil locomo- 
teur. On ne saurait donc se refuser d’admettre que ces 
deux ordres de phćnomenes sont les symptomes d’une nieme 
maladie, Fest a dire d’une Arichnitis chroniqne,tt

3) Traite de patbologie.

przyrządów semiotycznych nie widziałem w Lipsku tak 
praktycznych skrzynek z odczynnikami do badania 
moczu itd., jak wystawione w Krakowie przez JP. Bog
dana Hoffa; a między przyrządami do pielęgnowania 
chorych nie znalazłem ‘wcale wyrobów blacharskich, 
których tak znakomite okazy mieliśmy na tvystawie 
krakowskiej z fabryki JP. Filipowicza (wanny, natryski, 
wychodki). Brak miejsca zapewne był przyczyną, że na 
wystawie lipskiej nie było ani okazów zwierząt wypy
chanych lub zwierząt wodnych żyjących (aijuaria), ani 
żywych roślin lekarskich (JJPP. Seweryn Piotrowski 
i Schwarz 1869 w Krakowie). Nakoniec śmiało można 
powiedzieć, że w dziale fizyograficznym wystawie lip
skiej zaszczyt byłyby przyniosły takie zbiory, jak oka
zane w Krakowie: JJPP. Waigla (pająki krajowe, około 
100), Dra JM. Czerkawskiego (mchy krajowe, około 
400), Łojki (porosty, około 160) i Michałowskiego (rzad
kie i kosztowne minerały).
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a w r. 1859 Baillarger, oświadczyli wręcz, że p o 
rażenie ogólne nie może istnieć bez zajęcia władz 
umysłowych, że jeżeli zdarzają się przypadki, gdzie 
nie spostrzegamy przypadów tegoż, to porażenia lego 
rodzaju nie możemy nazwać o g ó 1 n e m, postepowem, 
gdyż jest to zwyczajne porażenie o b w o d o w e  (pa- 
ralysie perifcrigue). Posłuchajmy, jak się Baillarger 
sam w tym względzie wyraża: „Nie ulega wątpliwości, 
że istnieje porażenie ze źródłem obwodowem, które stać 
się może mniej lub więcej ogóluem, bez naruszenia 
władz umysłowych; lecz przypadków' podobuego ro
dzaju nie należy zaliczać do porażenia ogólnego, 
jakie napotykać sic daje tak często w  szpitalach obłą
kanych, a które jest chorobą czysto-mózgową. Jak to 
iuż wyżej miałem sposobność nadmienić, nie podano 
eszcze dotąd ani jednego spostrzeżenia, któreby nam, 
dowodniło, że owo porażenie ogólne połączone 

z zanikiem mózgowia a najczęściej ze zrostem opon 
mózgowych z jego pokładem zewnętrznym, doszło do 
ostatniego peryodu, bez mniej łub bardziej znacznego 
naruszenia władz umysłowych.' (lekcye miane w7 r. 1846.)

Porażenie, o którem mowa, pojawia się u ludzi 
najczęściej między 35 a 45 rokiem życia; później lub 
częściej trudno go napotkać. W  ogóle mężczyźni 
okazują do tej choroby większe skłonności niż kobiety. 
Liczba ogólna kobiet, które uległy jej, jest mniej wię
cej o Ył mniejszą od liczby mężczyzn. Przyzwyczajono 
się uwrnżać powszechnie porażenie ogólne nastę
powe, za smutną spuściznę po nadużyciach wieku 
młodzieńczego; lecz ileż to razy, pomimo najszczegó- 
łowszycb badań, nic podobnego nie zdarzyło mi sie 
wykryć. Pewna skłonność dziedziczna do chorób umy
słowych wywiera bez wątpienia wielki w'pływ ua po- 
mienioną chorobę; lecz w takim razie porażenie po
winno się udzielać dziedzicznie, gdy tymczasem fakta 
podobne są nadzwyczaj rzadkiemi. Natomiast klimat, 
wredle mniemań autorów francuskich, ma wywierać 
znakomity wrpływ na szerzenie się takowego. I tak: 
utrzymują, że na północy tj. w Anglii, Itosyi, Polsce, 
a nawret północnej Austryi, choroba ta jest o wiele 
częstszą niż w' krajach południowych. Zaprzeczać temu 
z naszej strony jest niepodobieństwem, a to dla braku 
dokładnych tablic statystycznych naszych szpitali. 
W  Anglii rzeczywiście procent ten jest o y,5 większy 
niż we Francyi. Za to znowu szpitale obłąkanych we 
Włoszech, gdzie choroba ta znana pod nazwrą zapalenia 
opon mózgowych powolnego (meningitis lenta) jest bar
dzo częstą, dają te same stosunkowro liczby co i szju-

Ostatecznł; więc raz jeszcze z pewnem zadowole
niem powiedzieć możemy, że w porównaniu z Wystawą 
lipską wystawa przyroduiczo-lekarska krakowska z r. 1869 
jak na nasze stosunki—  woale poślednią nie była.

Zw'racając się do wystawy lipskiej, nadmienić 
muszę, że w niej najcelniejsze miejsce zajmowały przy
rządy fizyczne (29 wystawców), między któremi szczegól
nie znów odznaczały się wyroby Messtera z Berlina 
i Tar bera z Lipska. Z Austryi przysłał tylko Noe z Wie
dnia stos termoelektryczny (opisany przed niedawnym 
czasem z Wien. Med. Presse), Krall z Ołomuńca prze
twory żelazowe i mydła kruszcowe płyune, wrreszcie 
Mang z Pragi narzędzia cbirurgiczue Godne mvagi 
były zbiory minerałów i skał (na sprzedaż) Dra Wap- 
plera z Freibergu w  Saks. i C. F. Pecha z Berlina; 
dalej gi zyby z wosku, wyrabiane, przez Arnoldego 
w Gocie; W' „iskera z Lipska okazy zootomiczne z wosku; 
okazy antropologiczne z gipsu, olejno malowane, do 
wykładu w szkołach, według wskazówek Prof. Dra

tale angielskie. Nie można przeto wyrzec stanowczo, 
czy klimat, czy położenie geograficzne, lub wreszcie 
używane pokarmy i napoje, sprawują, że straszna ta 
choroba w jednym kraju Dardziej w drugim mniej 
zdaje się rozpowszechniać. W  końcu nadmienić tu wy
pada, że stanowisko, jakie człowiek zajmuje w społe
czeństwie, wielkie wzruszenia moralne, przedłużone 
czuwanie, sposób życia siedzący, a głównie zdaje się 
życie hulaszcze i rozwiązłe, przebyte choroby wenery
czne, nadużywanie napojów wyskokowych i tytoniu, 
skłonność organiczna do porażenia, oto najlepiej upra
wiany grunt, na którym swobodnie rozkrzewia się ta 
straszna plaga społeczeństwa.

Nakreśliwszy pokrótce historyą porażenia o g ól- 
n e g o postępowego, i zbadawszy główniejsze oko
liczności sprzyjające rozwojowi takowego, zanim przy
stąpię do opisu uwrażanycb przezemnie chorych, cbciał- 
bym nadmienić cośkolwiek o sposobie rozpoznawania 
przypadach i sposobie leczenia używanym przez leka
rzy francuskich w razie objawienia się tej choroby, 
wreszcie o zmianach chorobowych, jakie śledztwo po
śmiertne daje czasanr wykryć. Dwa są rodzaje przy
padów, na jakie lekarz zważać powinien *\j rozpozna
waniu tej choroby, jedne fizyczne czyli ruchowe, drugie 
psychiczne, dowodzącą nam zajęcia mózgowia. Zwykle 
te ostatnie zwracają najpierw' uwagę rodziny na stan 
chorego i zmuszają ją do szukania pomocy lekarskiej. 
Dla tego też Jest bardzo trudno śledzić porażenie 
ogólne od samego początku pojawienia się takowego. 
Od czasu do czasu i to przeważcie u hypokondryaków', 
uda się lekarzowi śledzić stopniowy jego rozwój; ale 
xleż znowu razy uchodzi ono niepostrzeżone w oczach 
mniej doświadczonych lub nieoględnych? Otóż więc, 
jak mówiiem, dwejakie są przypady dające się zamva- 
żyć u każdego porażonego, (mówimy tu tylko o pora
żeniu ogolnem postępowem), które występują zawrsze 
jednocześnie, tylko stosownie do budowy cfiorego, jedne 
z większą drugie z mniejszą zwykły wrystępować siłą.

Przypady fizyczne z początku są tak mało 
znaczne, że potrzeba znacznej wprawy i uwagi do roz
poznania takowych. Dając choremu coś do czytania, 
spostrzeżemy zaraz, że głos jego drży, szczególniej przy 
wymawianiu zgłosek zaczynających się od spółgłosek 
podniebiennych. Pochodzi to ztąd, że język cały ulega 
ciągłym drganiom, odbywającym się w każdem z jego 
składowych włókien mięsnych. Drganie to języka zwykło 
się powiększać włedy, gdy chory, zwracając na siebie 
tiwuige, usiłuje ukryć swoją wadę. Najdobitniej jednak

Bocka w  Lipsku, przyrządzane przez Stegera. W  dziale 
higieny były tylko trzy przedmioty, mianowicie: prze
twory karbolowe do odwietrzania z fabryki Scbrodera 
i Berenda w  Schónefeld pod Lipskiem; rysunki przy
rządów dezinfekcyjnych według Suverna z fabryki pod 
firmą „E. Heinson Ruch u. Rober" w  Lipsku; wreszcie 
lancet do szczepienia limfy ochronnej ze zbiornikiem 
limfy (reservoir) w samym lancecie, którego użyteczność 
dopiero praktyka mogłaby wykazać, Wspomr iony lancet 
pomysłu Dra Meiiiliofa, fizyka powiatowego z Pleszewa 
(Pleschen) wr W. Ks. Poznańskiem, wyrobiony został 
w  fabyyce „Ed. Schreiber u. Go." w Berlinie.

leraz z kolei węypada mi powiedzieć, choćby tylko 
słów kilka o rozrywkach, którem i nasz pobyt w Lipsku 
był urozmaicony.

Pierwszą wspólną zabawą był zaraz w poniedziałek 
objad w wielkiej sali ogrodu Strzeleckiego. Jedzenie 
było wprawdzie nie wykwintne:, ale na takich zbyt 
licznych zebraniach jestto rzecz zwyczajna. Ozdobny
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daje się słyszeć wówczas, gdy ten uniesie się gniewem, 
gdyż wtedy mowa jego staje się prawie niezrozumiałą. 
Takie drganie mięśni nie jest ciągiem, chwilami język 
jest zupełnie spokojnym a mowa staje się czystą i płynną.

Dla tego najlepiej uważać chorego rano, skoro 
tylko wstanie. Każąc tak porażonemu pozostać w zu- 
pełuym spokoju i przyglądając się uważnie jego twarzy, 
spostrzeżemy również, że jego warga dolna i górna, 
szczególniej w kątach ust, powleka dolna, a czasami 
i mięsień skroniowy drgają kouwulsyjnie. Podobne drga
nie zauważymy w  kończynach górnych i dolnych, jeżeli 
każemy choremu podnieść jedne z nich i trzymać wy
prężoną, lub gdy damy m u  podnieść z ziemi jakiś 
mały przedmiot np. pieniądz, wtedy również przekona
my się, że pieniądz ten będzie mu ciągle z ręki wy
padał. W  chodzie ma on także coś charakterystycznego; 
chód jego nie jest miarowym jak zazwyczaj, lecz nagle się 
przyśpiesza, aby w7 jednej chwili wrócić do miarówośei. 
Zdarza się często, że gdy stąpającemu choremu ka
żemy obrócić się nagle, to wielkiej doznaje trudności 
w  uskutecznieniu takowego, chwieje się, a jeżeli cho
roba doszła już do pewnego stopnia rozwoju, najczęściej 
się wtedy wywraca. Drganie mięśni najlepiej daje się 
widzieć na grzbiecie ręki, na wewnętrznej stronie ra
mienia i uda. Pomimo to chory zachowuje zupełną wła
dzę i sile, tak w7 kończynach jak i w7 języku i dowoli 
może się niemi posługiwać; co właśnie stanowi wybitną 
cechę, dającą odróżnić porażenie ogólne postę
p owe od porażenia, jakie powstaje w  skutek otrucia 
ołowiem (pctralysis saturnina). W  najwyższym stopniu 
porażenia ogólnego drganie mięśniowe dają się 
spostrzegać na szyi i grzbiecie.

Prócz przytoczonych już głównych tych przypadów 
są jeszcze inne, które, pomimo, że wielu autorów sta
rało się przypisać im wielką wartość w  rozpoznawaniu 
choroby, jako niestale, mieć będą zapewne na zawsze 
podrzędne tylko znaczenie. Takimi są: nagle rozsze
rzenie się lub ścieśnienie źrenicy (co do mnie przewa
żnie zdarzało mi się widzieć u tego rodzaju porażonych 
zwężenie źrenicy, które nieraz było bardzo znaczne), 
stopniowe osłabienie wzroku, tak iż dochodzi czasami 
do zupełnej ślepoty; zwiększenie wypukłości gałki ocznej 
ruchy robaczkowe wewnętrznej lub środkowej części 
brwi; nabrzmienie wargi górnej itp. Są to w ogolę 
przypady właściwe obłędowi i zgrzybiałości porażennej. 
Dr Li nas w  swej rozprawie przytacza zboczenie ję
zyczka za nieomylną oznakę porażenia. (Dotychczas 
tylko raz jeden miałem sposobność uważać coś podo-

jadłospis, leżący przed każdym talerzem, obejmował 
z niemiecką gruntownością, nietylko nazwiska potraw 
ale i kawałków muzycznych, wykonywanych podczas 
objadu przez dwie orkiestry, jedną w sali drugą w ogro
dzie. Mieliśmy więc rosół z marszem z „Atalii“ Men- 
delssobna-Bartboldego, łososia w galarecie z kawałkiem 
symfonii Bethoyena, a pieczyste z introdukcyą z Lohen- 
griua“ Wagnera. Ponieważ siedziałem przy dość odle
głym stole, w gronie blizkick znajomych, przeto o toa
stach nic umiem nic więcej powiedzieć, jak tylko, że 
pierwszy wzniesiony był na cześć Cesarza Niemieckiego 
•— ■ i jego dostojnego sprzymierzeńca, króla Saskiego. 
W  późniejszych toastach jedność Niemiec oczywiście 
musiała być często —  ua stole. Co do przystrojenia sali 
nadmienić tu muszę, że oprócz zwykłych chorągwi 
z barwami niemieckiemi, saskiemi, i tym podobnych 
ozdób, na około sali między oknami widać było 20 
medalionów, w których z niezłym humorem przedsta
wione były oddziały zjazdu w postaci dzieci spełniają-

bnego, pomimo to, że widziałem przeszło 150 pora
żonych).

Przypady psychiczne czyli umysłowe. 
Ostatecznym szczeblem zajęcia mózgowia jest obłęd 
(demence), lecz zanim chory dojdzie do tego stopnia, 
musi przechodzić przez wiele innych, które czasami są 
tak niewyraźnemi, że tylko osoby, pozostające w dłu
gich i bezpośrednich stosunkach z porażonym, mogą 
je dostrzedz. Mniemać, jak to czynią niektórzy, że p o 
rażenie ogólne postępowe zawsze poczyna się 
od majaczenia butnego (delire de grandeur) jest 
wielkim błędem z tego powodu, iż bardzo często objaw 
ten dopiero na samym końcu pokazuje się. Już to naj
częściej choroba ta zwykła z początku objawiać się 
pewuem znużeniem ogólnem, pomimo to chory sypiać 
nie może, staje się nudnym, skorym do gniewu; lub 
też przeciwnie czuje niepohamowaną żądzę do pracy; 
z łatwością pokonywa wszelkie trudności, pokazuje 
przebiegłość, żywość i talenta, które dotąd wcale lub 
w bardzo słabym stopniu były w nim rozwinięte. Stan 
taki jednak nie długo trwa i chory wtedy wpada w je
den z 3cn okresów tj. a) podniecenia umysłu,
b) przygnębienia posępnego, c) stopniowe] 
utraty władz u m y s ł o w y c h t. j. w obłęd pora- 
żeuny (Demence paralytiąue). (C. d. n.)
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K ila  dziecięca.
Ustęp z dzieła Dra Edm. Langleberta  p. n. T raite  theoriąue et 

pra tiąue  des m aladies reueriennes.
Tłumaczy! W ład y sław  K ochański, liand. med.

(D okończenie — Zob. K r. 38.)

Nie mniemam jednak, aby leczenie pośrednie było 
zawsze najlepszym i jedynym środkiem zastosowania 
rtęci. W  praktyce mojej używam go wyłącznie tylko 
w przypadkach mniej ważnych; i chociaż pochwalam 
je, nie ośmieliłbym się jednak zajść tak daleko jak 
P. Bouchut, który nie radzi używać innych sposo
bów. Lecz powiem z autorem, którego przytoczyłem, 
że to leczenie należy zachować do przypadków, gdzie 
naglące niebezpieczeństwo wymaga podwojenia pomocy 
lub też wtedy, gdy inne leczenie nie jest znoszonem.

Lactantium  cura posita est tota in  medicatione 
nutricum , powiedział Hippokrates. Szczególniej w  kile 
lekarz winien pamiętać o tej zasadzie.

cych czynności odnoszące się do szczególnych zawodów 
lekarskich i przyrodniczych. W  tejże sali we środę 
danym był dla członków zjazdu bal, w którym ucze
stniczyło wiele znakomitości miejscowych. Ze szczegółów 
tej zabawy zaznaczam tylko, że bal rozpoczął się od 
poloneza i stroje kobiet odznaczały się oszczędnością, 
godną naśladowania w  naszym biednym kraju; sukien 
jedwabnych tak było nie wiele, że można je było na 
palcach policzyć...

W e  wtorek i w  piątek wieczorem byl koncert 
w sali Towarzystwa muzycznego (w t. zw. Gewandhaus), 
każdym razem dla połowy członków Zjazdu, z powodu 
szczupłości sali. Muzyka niemiecka, przeważnie klasy
czna , którą nas tam wyłącznie karmiono, w końcu 
trochę już nużyła swoją jednorodnością; pewien dodatek 
włoszczyzny —  chciałem powiedzieć włoskiej muzyki, 
albo innej nie-niemieckiej, byłby, bez ujmy charakte
rowi narodowemu zjazdu, uczyni! ten wieczór przyje
mniejszym. W e  czwartek było uroczyste przedsta-
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Rtęć wprowadzona wprost do ustroju przez drogi 
trawienia nie zawsze jest łatwo znoszona prz ez dziecię. 
Wywołuje ona czasami rozwolnienie niepowstrzymane, 
przyczynę tak częstą w tym wieku osłabienia i śmierci. 
Podług starożytnego sposobu, świeżo zachwalonego 
przez P. Culleriera przekładam o wiele użycie wcie- 
i’5ń z maści rtęciowej, prostych lub złożonych. Wcie
rania te robię na bdcznyck powierzchniach klatki pier
siowej w okolicy mięśni piersiowych, dwoma lub jednym 
gramem (30— 15 gr.) maści, którą codBeiMJrozciera 
się przez 5— 10 minut bądź na prawo bądź na lewo, 
ażeby uniknąć zadrażnienia skóry.

'Co trzy lub cztery dni zawdeszamy wcieranie 
i zastępujemy je kąpielą zawierającą 2, 3 lub 4 gra
mów ( dr. —  1 dr.) sublimatu na 60 litrów (kwart) 
wody. Zanurzenie to niezależnie od skutku ogólnego wy
wiera działanie miejscowe bardzo skuteczne. Niszczy 
bardzo prędko lepieże, owrzodzenia i inne cierpienia 
skóry; eo daje wielką pomoc w leczeniu, znosząc te 
zmiany, które podtrzymują drażnienie całego ustroju 
i dodając nowe niebezpieczeństwa do grożących już 
noworodkowi.

Gdy można będzie podawać dziecku rtęć do We
wnątrz liez wielkiego nadwerężenia przewodu pokar
mowego, należy dai?"pierwszeństwo clilornikow’ rtęcio
wemu (sublimatowi) nad innemiprzetworami rtęciowemi. 
Przepisujemy W dozie pięciu do dziesięciu miligramowe 
dziennie w  mleku, w nlepku lub innym środku obej
mującym przyjemnego smaku. P. Natalis Guillot, 
używał ze skutkiem jodku rtęci zawieszonego w ulepku 
klej ku wy m  w zadawce wynoszonej .2?J rngrni. ('/a gr.). 
Lecz jakiegokolwiek prżetworu używać będziemy, należy 
zwracać baczną uwagę na stan przewodu pokarmowego 
i uciec się do wcierań, jak tylko wystąpią najlżejsze 
przypadłości zadrażnienia przewodu pokarmowego.

Kila dziedziczna, je,śt poniekąd zbiorem wszystkich 
zmian kiły młodocianej połączonych jednocześnie u je
dnej osoby. Z drugorzędną wysypką na skórze i na 
błonach śluzowych łączą się często zmiany trzew wido
cznie trzeciorzędne. Jodek potasu jest więc tutaj wska
zany z tego względu podobnie jak rtęć i żałow7ać wy
pada, że wielu lekarzy jeszcze zaniedbuje jego użycia.

Można zastosować jodek potasu rozpuszczony w mle
ku w zadawkack stopniowo powiększanych od 10 do 15 
ncentigramów (2— 3 gr.) dziennie, a naw7et więcej w7 miarę 
wieku dziecka, jego siły, stopnia rozwoju i wreszcie 
w miarę tego jak znosi ten środek. Ten sposób zasto
sowania będzie tym łatwiejszy, gdy dziecię bierze

wie nie w  N o w y m  Teatrze, na które dano „Kupca 
weneckiego.“ Rolę Sliyloka grał bardzo dobrze Dóring 
z teatru berlińskiego; Porzia atoli (nazwiska aktorki 
nie pomnę) bynajmniej nie dorównała tej uroczej po
staci, jaką ci mają w  pamięci, którzy w tej roli mieli 
sposobność widzieć p. Modrzejewską. Stroje i dekoracye 
były świetne. Nareszcie w  sobotę z rana odbyła się 
wspólna wycieczka w górskie okolice (Grimma), w  któ
rej już nie brałem udziału, ale która zapewne nie 
mało tóż przedstawiała przyjemności sielskich.

Gdy do tego dodamy, że wszystkie powyższe roz
rywki, z wyjątkiem obiadu poniedziałkowego, były bez
płatne; przyznać musimy, że gospodarze zjazdu bardzo 
gościnnie ■) obmyślili dla członków tegoż środki za-

*) Pod względem gościnnego przyjęcia dodać tu je 
szcze winniśmy, że dla Członków7 Zjazdu, którzy sobie tego 
życzyli, były mieszkania bezpłatne, głównie także u lekarzy
i naturalistów; informacyj udzielało biuro Zjazdu.

jednocześnie rtęć przez skórę, to jest za pomocą wcierań 
i kąpieli. Gdy dziecię iest karmione przez swoją matkę 
lub mamkaTmożna jeszcze jak radził Trousseau, 
zalecić mu użycie tego środka. Zarzut, jaki robiono 
leczeniu pośredniemu rtęciowemu, nie da się tu zasto
sować, ponieważ jodek potasu, jak wiadomo, wydzie
lany zostaje po większej części przez sutki.

Środek, który z i najpierw wskazany uważam 
i którego działanie pomocnicze nie ulega wątpliwości 
stanowią wziewania jodowe. Zalecam zwykle rodzicom 
kłaść kilka gramów (skrupułów) jodu w  pokoju, gdzie 
sypia dziecię, aby powietrze, którem oddycha było 
ciągle nasycane tenn zbawlennemi parami.

Takich zągad należy się trzymać w leczeniu ogól- 
nem kiły dziecięcej. Nie należy zapominać, że ta kila 
ma prawie zawsze przebieg gaiopujący, y,c wiec należy 
koniecznie, biorąc na uwagę miody wieki i osłabienie 
chorego, stosować leczenie to z pewną siłą. Nie lękaj
my się, szczególnie w przypadkach ciężkich, powię
kszać szybko zadawki rtęci, dopóki niewywolamy począt
ków ślinienia. Przypadłość ta nie jest niebezpieczną, gdy 
czujnie wygłupiamy jej ukazania się i podług P. Di- 
daya jest najlepszym odczynnikiem, który wskazuję’ 
kiedy działanie rtęci na ustiój doszło do stopnia żą
danego. „Unikajcie, powiemy jeszcze z tym autorem, 
podrażnieuia przewodu pokarmowego; unikajcie go za
wsze, o ilejjmożua, nawet z daleka. Lecz czekajcie, 
przeciwnie, pewnegg stopnia obrzmienia dziąseł, woni 
rtęciowej z ust. iGdy jest niebezpieczeństwo śmierci, 
to doskonale criterajm samo może wykazać, do jakiego 
stopnia można posunąć zastosowanie rtęci. Do tego 
stopnia dojść należy, inaąz'j bowiem narażalibyście się 
na pogorszenie zaburzeń. “

Co do długości leraiema różni się ono stosownie 
do tego, jak ciężkie i uporczywe są objawy i do jakiego 
stopnia doszły, wreszcie stosownie do rodzaju środków 
użytych. Przystąpiwszy do leczenia mlecznego czyli 
pośredniego, należy prowadzić je daleko dłużej, niż 
gdy chorobę lecz.ymy bezpośrednio. W  tym ostatnim 
razie jednak roztropniej będzie przedłużyć leczenie 
przS mie,siąc lub dwa miesiące po zniknięciu ostatnich 
objawów, zmninjszając stopniowo zadawki.

Leczenie miejscowe różnych zmian wywołanych 
przez kiłę dziecięcą nie różni się od leczenia osób do
rosłych ; składają się na nie: obmywania chlorowe, 
maść z kalomelu lub z jodku rtępi przeciw lepiezom 
(plaques nmqueuses)\ kąpiele, obmywania sublimatosm 
przeciw osutkomEuckym lub wilgotnym, przyżegania

bawy, na które reprezentacya m. 1 Jpska przeznaczyła 
około 20,000 talarów. Zapomniałem powyżej nadmienić, 
że podczas balu danego w Sali strzeleckiej we wszy
stkich bufetach tak sali balowejjak obu ogrodów 
(Scliutzengarten i Trianon) wydawano przez cały wie
czór bezpłatnie wszystkim gościom potrawy i napoje, 
z czego, ma się rozumieć, niektórzy wcale nie chcieli 
korzystać, inni zaś korzystali bardzo sowicie. Zamiast 
takiego ugoszczenia, nie dla wszystkich przyjemnego, 
stosowniej i może nie wiele większym wydatkiem można 
było opędzić koszta obiadu powitalnego. (Dok. n.)

 ----



co
Ł—
CO

c i  » 
£  i l

CX.
o  £  

ci
I Z  fc-l '
‘ N  _

>*
a  ~

ci 'tSJ “

IG ©>

I  : g

C3 £"»

j o
. Z  c
a *3

£
ci

cis °  .2P m w

ęó
rS

“ 1  ~ ' P  '

r 5  2
h3  ^

© © 
•ŁS3 T i 

ci
-  F *

d

© i ©

N
O  Ć3 2
-ł N I 
uO *t3 ^  *H o© d*

-  j j
3 = ^  

'O  c3
KM r“r<

^  rS ‘
<£
© r~ś>

/ a  h3» 'H  5 ; 
. 2  °
°  Sb

d> 2
o  cĉ > •
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Smoła Guyota
Płyn stężony i mianowany.

S a m ? * łi  f i i u y o J a j e s u
rozczynem stężonym smo 
ły przeznaSonym do na-' 
tyci.miastowego przy
rządzenia wody smoło
wej podługfarmakop. fran- 
cuzkiej. Rozczyn ten prz)

rządzony jest ze smoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez używanie S m o ły  
5*uyo«a unikamy uży
wania tak nieprzyjemne
go smoły zwyczajnej. Smo
ła owa stanowi lek nie

zmienny stałego składu.

W NAPOJU. JlyzficzlM od Imiwij do szklanki wody, 
lub dwie. łyski stołowe do flaszki icody: 
w  I t a t j r a c l i  o a k r z e l o w y c l i  

n n p ę c h e r z a  m o c z o w e g o
„ k a t a i  z e  n . M u  
„  p o d r a ż n i e n i a c h  p i e r s i  
,  c l i o r o b i  c l i  g a r d ł a .

W ROZCZYNIE: HoMgyn czysty lub nieco rozcieńczony 

DO OBMYWAŃ. wodą:
w  c h o r o b a c h  s k ó r y  
„ w y p r y s k u  ( e c z e i n a )  
n p i t y n a s i s  s k ó r y  p o k r y t e j  

w ł o s a m i  
,  f u r n n k n ł a c l i

WSTRZYKIWANIA. 1 część rozczynu na 4 cz. wody 
(skuteczność siuoista)

w  i l n z o t u k n c l i  
,  w y c . e k a c h  c h r o n i c z n y c h  
„  z a p a l e n i a c h  p o c h w y  

m a c i c z n e j .

Ze smół? Guyota robiono doświadczenia w głównych szpi
talach francuzliich, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 
się o jej skuteczności.

Skład w  Paryżu: Pharm acie Guyot, 61, rue de Seine
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. Trauczyńskiego; 

we Liooioie w aptece P. P . Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullaka; w Warszawie w składach m ateryałów  aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa.

I
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Stanowczy sposób leczenia

chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilityeznych.

D ra C I I A i ł Ł E  w Paryżu rue Vivienne, 36. 
rTi1 n  n  n ' » t  i r  i Skuteczność syropu U E r U n A T I r  I roślinnego bezmerku-t - m i 't ■ i ryalnego przeciw li- du Lii 18li I szajora, syfilitycznym 

i ranom  ■ zanieczysz
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała , że ją  
dzisiaj 6 0  0 0 0  listów dziękczynnych ze wszystkck 
stron św iata jak  najzaszczytuiej popiera.

Przyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza Dra Cha- __  ble, do dziś w użyciu

b ędące , a trudne do zażycia w skutkach zas 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użr ty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiem i są : rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza

Z powyżej wymienionemi specyficznetni środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli m ineralnych (Bains nii- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  M r a U o w i e  jedynie w aptece p. T rau 
czyńskiego i W. Redyka, we L w o w ie  w apte
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul
iak a , w Składach materyałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszaw ie, w Poznaniu 
w aptece p. Dra M ankiew icza.
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Nr. 40. K raków, dnia 5 P aździern ika 1 8 7 2 Rok XI.

B IU R O  RED A K CY I 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K r a k o w ie  
M ały Rynek, n r , 431.

PRZEGLĄD L RSKI W ychodzi co Sobotę  
w objętości a rkusza, 

z  dodatkiem  pólarkuezo- 
wym co dw a tygodnie.

Re ko p isma  zw raca ją  się  tylko 
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżen ia 

za s trony  au to ra .

wydawany
ze współudziałem  Profesorów  Uniwersytetu k rakow sk!ego

t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h

Re k lam aoye  nieopieezętow ane 
w olne są  od opła ty  pocztow ej 

uw zględnia się je  tylko 
w ciągu tygoduia.

•pR O F . ^JANIK OW SKIEGO I p R Ó W  p R A B O W S K IE G O  I p U T O STA N SK IEG O .

C e na  „ P r z e g l ą d u  leka r sk iego ”
z dodatkiem

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie n y  pub li czne j
w ynosi w K rakow ie rocznie zł. 8 c .—w .a.

półrocznie „ 4 „ — „ n 
k w arta ln ie  „ 2 „ — „ „

C ena  w  p a ń s tw ie  A u s t r y a c k iem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . , złr. 8 ct. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ »
kw artaln ie  . „ 2 „ 30 „ „

Og ło s ze n ia  przy jmuje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudz ież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aaaenste ina  5 V o- 
g le ra  i R. M os* ego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika P o 
znańsk iego  w P o z n a n i u .

Ce na  og łoszeń :

Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cut.

Uwagi tyczące się podskórnego zastrzyk iw an :a w o
dnego wyciągu sporyszu Whęctractum secalis cornuti 
aąuosum, ergotinum) w niektórych chorobach macicy.

Skreślił: Dr. Św iderski, radca zdrowotny w Poznaniu.
(D okończenie.)

Ukleje podsurowicze, zewnętrzne, podotrzewnowe 
poczynają się w obwodowym pokładzie mięśni ściany 
macicy i rozwijają jak poprzednie. Mogą być wielkości 
orzecha -włoskiego, pięści główki dzieciędej i większe. 
W  niektórych przypadkach w szypułce tkanka mię
śniowa zanika, naczynia coraz są rzadsze, a w  końcu pozo
staje tylko tkanka łączna podsurowicza. Tego rodzaju usu
nięcie może nastąpić w  różnych okresach ukleju; zależy 
to prawdopodobnie od pokładu mięśni, z którego uklej 
zrazu się tworzył; uklej bowiem wychodzący z głęb
szych pokładów mięśni nosi jeszcze pomimo znacznego 
wyrośnięcia nad powierzchnię, tkankę mięśniową do 
ukleju nienależącą.

Ukleje podsurowicze są w większej części twarde 
i skłaniają się do Bwapnienia, co zdaje się być w po
łączeniu z zeschnięciem naczyń i brakiem odżywiania. 
Niektórzjs autoi-owie wspominają o odłączaniu się szy- 
pulki czemu wrehow zaprzecza, twierdząc, że to mogły 
być tylko tłuszcze.

£Mięsaki śródścienne odpowiadają dawniejszym 
włókniakom (Fibroid). Prócz pomniejszych mięsaków 
tak w ścianie macicy zawartych, żfi tylko ostatnia 
cokolwiek się wznosi, są także daleko większe i różnią 
się tylko tem od poprzedzających dwóch rodzajów, że 
nie występują ze ścian macicy i są niejako przynależną 
jej częścią, posiadającą także tkanki i naczynia macicy, 
co na rośniecie mięsaków nader korzystnie wpływa. 
Macica zajmuje czasami całą jamę brzuszną i do macicy 
ciężarnej nawet anatomicznie bardzo jest podobną. 
Nie jest to jednakże prawidłem bez wyjątku. Macicę 
całą znackodzimy Gzasami w  zaniku, mięśnie przede- 
wszystkiem zanikają i tyłko tkanka łączna z naczyniami 
i resztkami tłuszczowych włókien mięśniowych pozostaje. 
Natenczas bywa, że i mięsaki są mniejsze, stwardniałe, 
albo zwapnionej Znajdujemy jednakże nieraz macicę 
w  zaniku obok wielkich mięsaków, co każe wnosić 
n Dórorzędnym zaniku macicy, obok którego uiięsak 
rósł dalej.

Dobrowolne wyluszczenie i odejście mięsaka śród- 
śoiennego spostrzegano po zapaleniach skutkiem oko
licznego ropienia albo sposoc^enia; w innych razach 
zużywa się mięsak skutkiem skurczów macicy. Mięsak 
zmniejsza się także skutkiem zwyrodnienia tłuszczowego 
tkanki mięśniowej, podobnie jak macica ciężarna po

porodzie. "W niektórych miejscach mięsaka następuje 
zanik, a objętość guza się zmniejsza. W  zmniejszenie 
Yircbow wierzy; nieprawdopodobnym wydaje mu się je
dnakże zupełny zanik. Przypuszcza tłuszczówe zwyrodnie
nie mięśni i więdnie nie naczyń, wątpi atoli o zupeł- 
nem zniknięciu tkanki łącznej.

Ze wszystkiego, co Yircbow napisał o wspomnio- 
nycb powyżej trzech rodzajach guzów macicznych, przy
puścić można, że wszystkie w  zaczątku, tj. dopóki je
szcze pozostają w obrębie mięśni macicznych, pod wpły
wem ergotyny ulecłzby mogły co najmniej tłuszczo
wemu zwyrodnieniu i prócz może tkanki łącznej zupeł
nemu zanikuwi. Byłoby to nieskończenie wiele; zni
szczylibyśmy bowiem główne czynniki podtrzymujące ro
śniecie guzów. Temu samemu losowi uledzby powinny 
także wszystkie trzy rodzaje guzów, mianowicie zaś 
śródścienne, chociażby i największe, gdybyśmy natra
fiali zawsze na guzy z szeroką osadą i ńiezbyt długą 
szypułką a tak macica jak i guzy posiadałyby mięśnie 
i naczynia, któreęprzez wpływ ergotyny odciąć mogłyby 
guzom źródło odżywiania a tem samem dalszego ich 
rozwoju. Stać się to możfe, boć' i bez wpływu ergotyny 
dobrowolnie podobnemu przejściu guzy ulegają. Nawet 
w  tych przypadkach, w których macicalzanika, a guz 
swoją drogą rośnie, ergotyna ten sam skutek wywierać 
powinna,

Nie dziwna więc, że Prof.' Hildebrandt tak zba
wienne osiągnął skutki po podskórnem zastrzykiwaniu 
ergotyny; szczególna rzecz tylko, żfś właśnie na jednę 
i tę samą prawie budowę guzów natrafił, boć i zmniej
szanie się zrfESu guzów u pacyentek, które usunęły się 
od dalszego leczenia, pozwala przyjąć możebność sku
tecznego i nadal działania ergotyny.

Inaczej rzecz się ma jednakże, ^ak to poprzednio 
wspomniałem, z guzami, których tkanka mięśniowa już 
dobrowolnie tłuszczowemu wyrodnieniu ulega, albo 
w których mięśnie są rozstrzępione, macica zaś nato
miast okazuje prawidłową a moife nawet przerosła 
tkankę mięśniową; w  takim razie siła skórczów ścian 
macicy przewyższa siłę skurczów mięśni guza, a ten 
ostatni, jeżeli jest osadzony więcej we wewnętrznej ■ 
powierzelmi ścian macicy, a obok tego w jamę macicy 
sięga, może wierzchołek macicy'* albo innar"jej" część, 
na której jest osadzonym wciągnąćj w jaąie macicy i po 
dalszem działaniu ergotyny sprawić wynicowanie albo 
już poczęte przyśpieszyć.

W  ogóle możnaby przypuścić, iż jak guz w za
niku obok prawidłowej lub nadrosłej macicy, silniej- 
szemi skurczami może być pociągniętym w jamę macicy 
i takową wynicować; tak też guz z nadrosłą tkanką
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mięśniową obok macicy w zaniku będącej, silniejszemi 
skurczami może ściągnąć ścianę macicy, w której jest 
osadzony, i wynirować macicę. W  końcu przytaczam 
dwa przypadki wynicowania macicy z mej praktyki; 
w pierwszym przyśpieszyłem zadawaniem sporyszu na 
wewnątrz wynicowanie, w drugim zaś wywołałem ta
kowe podskórnem zastrzykiwaniem ergotyny.

1) Przywołany do narady przez kolegę w roku 1866, 
znalazłem kobiecinę, żonę młynarza, około 40 lat ma
jącą, matkę trojga dzieci, z których ostatnie porodziła 
przed 5 laty, z mocnym krwotokiem i z bolami poro- 
dowemi raz po raz w dość długich odstępach powta
rzającymi się. Tak chora jak akuszerka, myślały o po 
ronieniu, ostatnia zaręczała nawet, że w dniu poprze
dnim dość znaczna ilość -wód odeszła. Kolega mój 
uczuwał wyraźnie pod palcem ciało podobne do główki 
dziecka; znaków ciąży, o której z góry powątpiewał, 
nie znalazł. Wierzchołek macicy cokolwiek wklęśnięty, 
sięgał do połowy pomiędzy kością łonową a pępkiem; 
macica jednostajnie twarda, niebolesna, odgłos wszę
dzie tępy. W  pochwie kawTały krwi skrzepłej; usta 
zewnętrzne wielkoś'ci talara rozivarte, tuż nad niemi 
ciało podobne do główki dziecka, za naciskiem ookol- 
wńek ku górze się wnoszące, poruszalne na wszystkie 
strony z powierzchnią bruzclowratą. Nader łatwo wszedł
szy do jamy macicy, znalazłem nowotwór w  wielkości 
główki dziecka donoszonego zawisły u wierzchołka 
macicy na ,szypułce krótkiej, kilka cali objętości ma
jącej.

Zgodziwszy się na rozpoznanie poczynającego się 
wynicowania macicy skutkiem nowotworu, przepisaliśmy 
przedewszystkiem, celem powstrzymania nader mocnego 
upływu krwi, sporysz w odwarze z rozcielciem chlorku 
żelazowego, ostatni także na zatykadło miejscowe. 
4V miejsce krwotoku znaleźliśmy po kilku godzinach 
powolne tylko krwawienie^zyęsztą stan ogólny jak po
wyżej. Następnego clnia krwawienie było nieznaczne, 
natomiast bóle mocniejsze, a nowotwór w większej po
łowie wparty w ujście macicy. Boki macicy sterczały 
wyraźnie po nad wklęśniętym wierzchołkiem macicy. 
Chora i L±iższe jęji osoby w  żaden sposób na mo
żliwy rękoczyn zgodzić sie nie chciały i pospieszyły 
tego samego dnia cło mifita prowincyonalnegcg; gcłzie, 
jak się później dowiedziałem, chora doznawszy zu
pełnego wynicowania macicy w czasie piecioniiiowej po
dróży na wózku, w  kilka dni umarła. Szczegółów prze
biegu dalszego dowiedziećj się nie mogłem.

W spo m n ien ie  z w ycieczk i  
na Zjazd  przyrodników i lekarzy niemieckich.

(D okończenie — Zob. N r. 39.)

Nakoniec pozostało mi uczynić jeszcze niektóre 
uwagi ogólne o zjeździe.

Do tego, co poprzednio (zob. nr. 36 „Przegl. 
lek.“j mówiłem o liczbie gości zagranicznych, tj. nie 
z samych Niemiec i Szwajcaryi pochodzących, dodam 
tu według pobieżnego obliczenia, które nie rości sobie 
zatem prawa do zupełnej ścisłości, że z monarchii ra- 
kuzko - węgierskiej było 95 członków (w tej liczbie 
z Galicyi 4, tj. dwóch z Krakowa i 2 lekarzy wojsko
wych, jak się zdaje Niemców, z Tarnowa; z Węgier 
zaś członków 17); z monarchii rosyjskiej 45 (między 
tymi z Królestwa Polskiego 8 , z Finlandyi 3, z pro- 
wincyj nadbałtyckich 6 , z Kaukazu 1); z Holandyi 9, 
z Danii 5, z Norweg:' 4, ze Szwecyi 1, z Anglii 16; 
z Alzacyi i Lotaryngii 6 ; z Belgii 1, z Włoch 7, z Ru-

2) Pani W., 43 lat mająca^ matka czworga dzie
ci, które prawidłowo urodziła, ostatnie przed 10 laty, 
cierpiała od trzech lat na krwotoki maciczne, powta
rzające się w odstępach nieregularnych.

Bliższe dochodzenie okazało wypukły wierzchołek 
mac.icy na trzy cale ponad kością łonową; macica na 
obydwa boki równo rozszerzona, przy dotykaniu nie 
bolesna, odgłos tępy. Usta zewnętrzne przepuszczały 
wygodnie koniec palca wskazującego; przez wewnętrzne 
przeszedł bez trudności sprężysty zgłębnik maciczny, 
napotykając tuż ponad niemi na nowotwór. Krwawienie 
przy dochodzeniu zgłębnikiem nieznaczne. Z pochwy 
wypływał w dość wielkiej ilości śluz szaro-żółty, nie 
smrodliwy. Część pochwowa kilku małemi wygryzami za
siana. Znacznej bezkrwistości, towarzyszył częsty ból 
głowy połowiczy i wielka ociężałość. Trawienie pra
widłowe.

W  czasie mocniejszego właśnie krwawienia chora 
po dwóch pierwszych zastrzyknięciach ergotyny —  dzień 
po dzień w ilości 0,18 centygrm. •—  uczuła ciśnienie 
w łonie, potrzebę częstszego moczowania i raz po raz 
boleści, które porównywała ze słabemi bólami porodo- 
wemi. Odclud krwawy maloznaczny. Wierzchołek ma
cicy —  dawniej wyraźnie wypukły —  okazywał małą 
Avklęsłośę; usta zewnętrzne były w  wielkości ̂złotówki 
rozwarte, wewnętrzn3przepuszczały wygodnie koniec 
palca a tuż nad niemi dawał się uczuć nowotwór sprę
żysty, z gładką o ile dosięgnąć było można powierz
chnią. Część pochwowa blisko pół cala niżej, niż przed 
zastrzjąknięciem. Rozpoznanie poczynającego się ivyni- 
cowania macicy było niewątplłwem a następne dwa 
zastrzyknięcia stwierdziły takowe: nowotwór bowiem 
naciskał juz na usta zewnętrzne w wielkości talara 
rozwarte. Wklęsłość wierzchołka macicy widoczna.

Chora przestraszona swoim stanem, a więcej nie
uniknionym może rękoczynem, pospieszyła po radę do 
innego lekarza. O dalszym przebiegu dotychczas do
wiedzieć się nie mogłem.

O porażeniu ógólnem postępowem.
(Paralysis generahs progresswa).

Stanowisko, z jakiego zapatrują się na tę chorobę lekarze
francuscy.—  Trzy spostrzeżenia tejże niemocy.

Skreślił C z e s ła w  P rzy b y lsk i, kand. med.
(Ciąg dalszy).

W  o k r e s i e p o d n i e c e n i a umysłu cliory roz
prawia ciągle o swoich bogactwach i zaszczytach, chełpi

munii 1, z Grecyi 1; z Azyi 1 (aptekarz niemiec z Ba- 
tawii); z Afryki 1 (lekarz niemiec z Kairu); wreszcie 
z Ameryki północnej 11; razem 194.

Z posiedzeń ogólnych Zjazdu tegorocznego wynio
słem przedewszystkiem to zajmujące spostrzeżenie, 
że w naukach przyrodniczych w Niemczech rozpoczął 
się zwrot dosyć wyraźny od kierunku surowego mate- 
ryalizmu do poglądów ogólnych bardziej duchowych. 
Odbiło się to mianowicie w mowach trzech lizyologów —  
i to dwóch znakomitych i wielce zasłużonych. L u d 
wig w swej mowie kładł przycisk na konieczność roz
ległego zakresu nauk t. zw. humanitarnych w gimna- 
zyach; Preyer wykazywał, że do badania praw na
tury potrzeba, oprócz ścisłej metody, pewnych poły
sków inteligencyi, niemal natchnień, nie dających się 
ująć w formułki matematyczne; nareszcie Dubois 
R e ym on d,  mówiąc o granicach wiedzy naszej w ba
daniach przyrody, za jednę z tych granic niedoścignio
nych podał pojęcie stosunku siły i materyi, za drugą
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sit z wielkich czynów przez siebie dokonanych, opisuje 
wszystkie wynalazki, jakie poczynił, a które bez wąt
pienia zmienią na świecie cala postać rzeczy. Zaprze
czać mu którego z przymiotów, jest to narazić się na 
cala gwałtowność gniewu osoby najpotężniejszej: prze
ciwnie schlebiając mu, można sobie zapewnić wszech
stronną protekcyu. W  ogóle całe postępowanie tego 
rodzaju porażonego, nacechowane jest nadzwyczajną 
żywością i zaniedbaniem. Czuje on często niepohamo
waną skłonność do kradzieży i nieraz zmusza swego 
towarzysza do wyjścia ukradkiem z zakładu publicznego, 
by się tym sposobem uwolnić od należnej opłaty. Cza
sami znowu, mając się za nadzivyczaj bogatego, sku
puje wszystko co mu pod oczy podpada, nie zważając 
na ilość i cenę. Tak postępując coraz dalej, wpada 
nareszcie w obłęd zupełny. W  razach nadzwyczaj rzad
kich wszystkie te oznaki szalu naraz znikają, niestety 
nie na długo; za dzień, dwa lub więcej pojawiają się 
znowu, ale już tym razem daleko gwałtowniej. Cechą, 
po której z łatwością odróżnić można tego rodzaju 
po rażeń ca od szalonego, jest ta, że porażeniec, 
lomimo swych wygórowanych wyobrażeń, nie zaprzecza 
ani na chwilę, że przed miesiącem był biednym wyrobni
kiem , krawcem lub kupgem itp ; gdy tymczasem sza
lony będzie się starał, wszelkiemi silami, pokryć swą 
przeszłość, staje sie przeto małomównym, mało udzie
lającym sie6 hipokrytą.

W  okresie przygnębienia posępnego 
(depression melaneholiąue) chory objawia pewien rodzaj 
smutku, obawy; zdaje mu się, że wszyscy czychają na jego 
życie, aby podzielić się później pozostałem mieniem; 
utrzymujże jest zupełnie zrujmwanym, że nie ma 
z czego żyć, że mu nic nie pozostaie, jak tylko przez 
samobójstwo pozbawić się życia. Z tycli myśli wpada 
nagle w hipokondryą, zdaje mu się, że jest niebez
piecznie chorym, że mu żołądek lub płuca gniją (czuje 
nawet wyraźnie woń właściwą), że spraw żywotnych nie 
odbywa prawidłowo. To m  a j a c z e n î3 h i p o k o n d r y- 
czne (dtlire hypochondriaąilę) najczęściej się pojawia, 
u porażeńców, tak że w r. 1857 Baillarger sam 
uważał je w 4/5 razach tej choroby. Przy tej sposo
bności wypada mi nadmienić, że ile razy zaduma (me
lancholia) zmienia się w hipokondryę nie należy po
wątpiewać ani na chwilę, że mamy do czynienia z po
rażeniem ogólnem następowem. Dodam jeszcze 
że te pomysły bipondryczne i zaduma, nie zawsze trwają 
bez przerwy, czasami ustępują miejsca podnieceniu,

zaś wytlomaczenie fizyczne spraw duchowych. Zwrot 
taki dla tego, kto się zastanawiał nad kistoryą nauk, 
a między innemi nad bistoryą filozofii, nie ma w sobie 
nic dziwnego , owszem mógł być zawsze przewidzianym. 
Nie byłby on nawet zasmucającym, gdyby tylko nie 
należało się z czasem obawiać przerzucenia się w drugą 
ostateczność, tj. w zapatryjyania wyłącznie spirytuali
styczne, mogące opóźnić postęp nauk ścisłych. Przy
szłość okaże, czy obawa nasza w tym względzie jest 
uzasadnioną.

Zastanawiając się dalej nad znaczeniem i korzy
ścią posiedzeń oddziałowych (sekcyjnych) zjazdu, przy
znać musimy, że takowe nawet w kraju stojącym na 
czele ruchu w naukach ścisłych i lekarskich nie sta
nowią nader ważnego ogniwa w postępach nauki. Z po
siedzeń tych wynika głównie ta wygoda, że uczeni 
mają sposobność przedstawiać—  choć pobieżnie i tym
czasowo—  niektóre swe odkrycia, albowiem do dysku- 
syj choć trochę wyczerpujących nie ma tam potrzebne-

przyczem w czasie spokoju chory zachowujejswą jasność 
i trafność myśli.

W  okresie osłabienia u m y s ł o w e g o  czyli 
obłędu porażennego chory utraca stopniowo pamięć, 
nie może nic ani napisać ani policzyć, gdyż nie pamięta 
zdań, które poprzednio napisał. Z początku spostrzega 
się i usiłuje naprawić swój błąd, przekreśla to, co 
napisał, lecz tylko na to, by popisać nowe niedorze
czności. Wkrótce jednak .i ta przytomność* która po
zwala mu ocenić swoje położenie, także go opuszcza, 
chory wpada w zupełną bezczynność, a ponieważ już 
wtedy i siły fizyczne zupełnie są wyczerpane, przed
stawia zatem wstrętny obraz istoty żyjącej, w  której 
żadnego łącznika ze światem zewnętrznym nie możemy 
dopatrzyć. Uważano, i to nie w szpitalach dla obłąka
nych, że zwykle utrata sił fizycznych szybciej postępuje 
od utraty władz umysłowych. Zdarzają się uawet przy
padki , że chorzy dochodzą do ostatniego szczebla utraty 
swych sił fizycznych, gcly tymczasem umysł bardzo 
mało ucierpiał, tak, że nieraz chory może oceniać całą 
okropnosp swego położenia. Lecz *ą to przypadki bar
dzo rzadkie.

Na dokończenie tego ustępu wypada mi nadmienić 
że porażenie ogólne postępowe tylko wtedy 
możemy rozpoznać, gdy tak przypady fizyczne jak 
i umysłowe, zostaną przez nas dokładnie zbadane.

Przystępuję teraz do opisu przebiegu samej cho
roby.

Jak już sama nazwa pokazuje Jclioroba ta w swym 
biegu zaborczym nowe z dniem każdym przedstawia 
przypady, nowe zajmując organa dopóty, dopóki pod 
jej Żelaznem jarzmem chory zupełnie nie ulegnie. 
Wszelako jej rozwój nie zawsze w jednym odbywa sie 
porządku ; zwykł on przybierać rozmaite formy, które 
jednak do dwóch głównych typów sprowadzić się dają. 
A  mianowicie 1) rozwój prawidłowy i 2) roz
wój n i e p r a w i d 1 o w y.

1) 11 o z w ó j prawidłowy (czyli ostry) choroby.
Może on być albo g w a ł t o w n y m  albo p o 

wolnym.
Pierwszy tj. gwałtowny zwykł trwać co naj- 

wieGej 2 do 3 miesięcy. W  tym czasie wszystkie przy
pady, jakie powyżej opisaliśmy, stopniowo po sobie 
następują. Chory doznaje coraz większego drgania kon- 
wulsyjnego, twarz jego jest skrzywiona, mowa nieivy- 
raźna, chód pochylony, ręce nie mogą utrzymać ża
dnego przedmiotu, nogi również ulegają cale pewnemu 
rodzajowi ruchu wstecznego. Jednocześnie pamięć słabnie,

go czasu i spokoju; a przykład walki Strickera z Cokn- 
.eimem dobitnie dowiódł, że na tej drodze spory nau
kowe rozstrzygać się nie dają. Prócz tego wzajemne 
poznanie i ustne porozumienie się badaczów na jednern 
polu pracujących niemałą zapewne jest korzyścią.

Charakterystycznem nareszcie zjawiskiem jeśt to, 
że pojedyncze gałęzie nauki lekarskiej, czyli specyal- 
ności, zaczynają znikać z tych zjazdów, w skutek za
wiązywania się szczegółowych towarzystw, odbywających 
także zjazdy doroczne. Tak się stało przed kilką laty 
z Okulistyką w skutek corocznych odtąd zjazdów 
oftalmologów, albowiem galęź ta obecnie nie bywa re
prezentowaną na zjazdach ogólnych; to samo zaszło 
w r. b. z Chirurgią w skuter zawiązanego Towa
rzystwa chirurgicznego niemieckiego. Zebrało się wpra
wdzie i w tym roku w Lipsku kilkunastu znakomitych 
chirurgów, jak np. Adelmann z Berlina (dawniej w Dor
pacie), Hueter z Gryriny, Thierscb z Lipska, Ukde 
z Brunszwiku, Yolkmann z Halli; ale liczba wykłada-
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występują oznaki szału, który wkrótce przechodzi 
w obłęd. Tętno wtedy staje się przyśpieszonem, skóra 
wilgotną i gorącą, język jest zaczerwieniony suchy, po
orany a częste napady konwulsyjne, poczynając się 
znakomicie do osłabienia mięśni życia organicznego, 
sprawują, że oddech staje się utrudnionym i krótkim 
a w  następstwie i śmierć przychodzi przedwcześnie.

Itozwój powolny jest również przebiegiem re
gularnym , różni się tylko od powyższego tem, że czas 
jego trwania jest daleko dłuższym tak, że przeciągnąć 
się może przez lat parę. Przypady właściwe wskutek 
tego następują po sobie nie tak gwałtownie. Chory 
zwolna i stopniowo traci pamięć, tak że nieraz nie 
rozpoznaje najbliższych swych krewnych, wpada w obłęd 
bogaczy {delire des richesses), w końcu w  obłęd zupełny. 
Tymczasem przypady te fizyczne również nie zatrzymują 
się w swym biegu. Konwulsyjne drganie mięśni, z ma- 
łemi czasem przerwami, coraz hardziej się rozszerza 
tak, że w  końcu chory potrzebuje osobnego słu
żącego , któryby go karmił, i podtrzymując w  chodzie, 
chronił od upadku. Ręce nie są w stanie nic utrzymać 
nogi drżą i gną się pod ciężarem ciała, a w skutek 
osłabienia mięśni klatki piersiowej, oddychanie, splu
wanie itp. czynności są nadzwyczaj utrudnionemi. Tak 
samo rzecz się ma i z'mięśniami przełyku.. Pokarmy, 
które chory z chciwością przyjmuje, bardzo często za
trzymują się tamże i mogą, w braku stosownej opieki 
nad chorym sprawić zadławienie. W  skutek tego po
rażonych w ostatnim okresie zwykle karmią za pomocą 
zgłębnika gardzielowego (sondę oesophagćenne). Zdarza 
się często, że pokarmy, w skutek osłabienia mięśni 
podniehienuych, dostają się do tchawicy i narażają 
tym sposobem chorego na groźne niebezpieczeństwo.

W  takim razie potrzeba działać prędko i stanow
czo, gdyż chory sam przez wykrztuszenie me może 
się pozbyć ciała obcego; należy więc użyć szczypczyków 
krtaniowych. Kiedy już porażony dojdzie do tego sto
pnia, że wszystkie jego władze umysłowe i fizyczne 
uległy nadzwyczajnemu osłabieniu, to zdarza się często, 
że czułość jego znacznie się powiększa, tak że naj
mniejsze dotknięcie sprawia w  nim nieraz bardzo przy
kre uczucie bólu, przyczem spostrzedz można pewne 
oznaki spasmodyczne. Inni znów, jeżeli nie utracili 
w  zupełności mowy, uskarżają się na gwałtowny szum 
w  uszach. W  ogóle porażeni, wiedzeni jakby pewnern 
przeczuciem, czują nieprzeparty wstręt do łóżka i w tym 
celu robią tysiączne wysilenia dla utrzymania się na 
nogach, które im coraz hardziej odmawiają swych usług.

jących była bardzo szczupła, a wykłady mało zajmu
jące, czemu dziwić się nie można, po zjeździe specyal- 
nym chirurgów, który w początku r. b. odbył się w Ber
linie. AY reszcie i Sekcyi Higieny publicznej, 
która wr tym roku była właśnie najliczniejsza, grozi 
podobne niebezpieczeństwo w skutek projektu założenia 
osobnego towarzystwa niemieckiego Higieny publicznej. 
W  zjawisku tem kto wie, czy nie leży zaród przyszłego 
upadku zjazdów ogólnych przyrodniczo-lekarskich nie
mieckich, jeżeli tymczasem nie nastąpi zwrot szczęśliwy, 
kładący tamę zbytniemu rozdrabnianiu się nauki, wsku
tek którego szczegółowi jej badacze zaczynają tracić 
z ócz wspaniałą i ożywiającą całość tejże.

Kończąc na tem sprawozdanie i tak już podobno 
zbyt długie i zwracając się jeszcze do naszych stosun
ków, niechaj mi wolno będzie wyrazić gorące życzenie, 
żeby myśl zacnego kolegi Dra Adryana Baranieckiego, 
tj. myśl Zjazdów lekarzy i przyrodników polskich, tak 
szczęśliwie przed trzema laty po raz pierwszy urzeczy-

Nareszcie, w zwycięskim swym pochodzie, choroba po
wala ich na łoże, z którego już nigdy nie mają powstać. 
I’o kilkodniowem leżeniu już zaczynają się ukazywać na 
kości ogonowej, następnie na wielkich krę.tarzach, 
w końcu na piętach i łokciach małe zaczerwienienia 
skóry, które wkrótce zamieniają się w ranki zgorzeli
nowe. Bez wątpienia porażenie mięśni pęcherza i odbytu 
sprawiając, że chory bezwiednie oddaje mocz i kał, 
znakomicie się przyczynia do prędszego w*ytworzenia 
się odleżyn zgorzelinowych Zgorzel ta postępując szyb
ko , w krótkim stosunkowo czasie ogołaca kości. Chory 
już wtedy będący w  najgłębszym obłędzie po ra
żeń nym, nie umie ocenić bólu, a gorączka, która 
nieomieszka wywiązać się, przyśpiesza smutne rozwią
zanie.

2) Rozwój nieprawidłowy czyli przewłoczny.

Przebieg choroby w tym rozwoju w niczem nie 
zbacza od przebiegu tejże w rozwoju prawidłowym, 
powolnym. Cała różnica polega na powikłaniach, 
jakie tutaj zdarzyć się mogą. Powikłania te stanowią: 
albo napady apop lek tyczne, albo napady p a d a 
czkowe.

N a p a d y  apop lek tyczne objawiać się zwykły 
już od samego początku choroby, jużto w posta.ci ogłu
szenia, zaniepokojenia z utratą przytomności; jużto 
w postaci napływu krwi do głowy, porażenia połowi
czego (hemiplegia) itp. Są to objawy poprzedzające naj
pospoliciej obłęd, a dające nam wnosić, że mamy do 
czynienia z porażeniem o g ó 1 n e m  p o s t e p o w e m. 
Tego rodzaju chorzy najczęściej tyją z postępem czasu, 
są ociężali, leniwi, ospali, głupowaci, dają się z ła
twością powodować. Przypady fizyczne, jakie przedsta
wiają, postępują u nich znanym nam już dobrze torem. 
Zdarza się jednak, że chory taki, na raz wychodzi 
z tego stanu osłupienia, staje się czynnym, przebiegłym, 
nieraz gwałtownym; ale stan taki trwa zwykle nie 
długo, a chory wpada w pewien rodzaj apatyi, jak 
poprzednio, tylko jeszcze bardziej wybitny. Czasami 
znów stan chorego zdaje się polepszać, siły mu wra
cają, przytomność umysłu pojawia się. Nie spieszmy 
się wtedy z pomyślnem rokowaniem, gdyż wkrótce 
smutnie się rozczarujemy, nowy bowiem napad apople- 
ktyczny rzuci chorego w  położenie jeszcze bardziej 
godne litości i przyspieszy jego zejście. Takie chwilowe 
polepszenia nieraz i po kilka razy dostrzegamy u tego 
samego chorego, a przekonamy się wtedy, że każde 
pozostawia po sobie coraz wybitniejsze ślady.

wistniona w  Krakowie, nie przepadła bezpłodnie, lecz 
dalsze upragnione wydawała owoce. Gdy zaś przeszkody, 
których usunięcie nie od nich zależą, nie dozwalają 
obecnie Kolegom AYielkopolanom doprowadzić do skut
ku Zjazdu w Poznaniu, do którego, jak wiadomo, 
przed dwoma laty już wszystko było tam przygotowane: 
na lekarzy i naturalistów lwowskich spada 
teraz obowiązek, o który na posiedzeniach ogól
nych Zjazdu krakowskiego upominali się przez usta 
Dra Juliana Czerkawskiego i hr. AYłodzimierza Dzie- 
duszyckiego jako o prawo im należne,—  t. j. obowiązek 
urządzenia we L w o w i e  drugiego z kolei 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich!

21 Września 1872.
D r. Stanisław  Janikowski.

■ ---
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N a p a d y  padaczkowe pojawiają się najczęści i 
z początkiem i końcem rozwoju choroby i w niczem się 
nie różnią od znanych nam napadów samej padaczki 
(epilepsic). Zdają się one jednak wywierać wielki wpływ 
na umysł chorego; gdyż zuważano, że tego rodzaju 
porażeni bardzo szybko wpadają w zupełny obłęd 
(demence), a śmierć zwykle następuje w czasie napadu.

Oto skreślony w krótkości cały pizebieg tej stra
sznej choroby, która bez przerwy dziesiątkuje nasze 
społeczeństwo. Pozostaje mi z kolei mówić o sposobie 
zapobieżenia takowej. Nie znając dostatecznie przyczyn 
jakie sprowadzają tę chorobę, trudno mi będzie mówić 
o sposobach zapobiegania tejże. Ograniczam się wRc 
na zachęceniu praktykujących lekarzy, aby pilnie upo
minali osoby nieoględne, które, nadmiarem pracy, 
złą higieną domową, oddawanie.m się zbytniemu smu
tkowi , lub wreszcie życiem pelnem nadużyć i szalu, 
zdają się sami ua siebie wydatfaćl wyrok. Bez wątpienia 
każdy mi powie, że glos mój będzie głosem wołającego 
na puszczy; albowiem żalu nikt nie powstrzyma, hu
laki nikt nie naprawi it-p. Ja zaś m a m  to przekonanie, 
że gdy wszyscy lekarze, przeję-ci świętem uczuciem 
sumiennego spełnienia obowiązków swego zawodu, za
czną jednogłośnie ukazywać społeczeństwu przepaść, 
jaką kopie pod swojemi nogami, takowe przecież usłu
cha głosu rozsądku, głosu serca i tym sposobem uda 
nam się, nie jedno drogie życie zachowyać rodzinie, 
krajowi i społeczeństwu. Lekarz, którego się radzą 
w sprawne zawarcia małżeństwie, powinien sumiennie 
zbadać eąłą rodzinę obu stron interesowanych i uważać 
jńlnie, czy nie dostrzeże gdziefśladów jakiejś choroby 
dziedzicznej, szczególniej choroby umysłowej, aby być 
pewnym, że z nowego stadła wyrosłe młode pokolenie 
nie będzie się skarżyć na swych życiodawców, a spo
łeczeństwo nie będzie dźwigało niepotrzebnego ciężaru.

Przejdę teraz do opisu zmian chorobowych, jakie 
oględziny pośmiertne wykrycs pozwalają i zakończę 
krótkiem streszczeniem sposobu leczenia, jakiem lekarze 
francuzcy zwykli się posługiwać. i

Liczne są zmiany dające się spostrzegać w czaszce 
osób zmarłych w skutek porażenia ogólnego postępowego. 
Jużto -widzimy opony mózgowia, miejscami nastrzy- 
knięte, miejscami zgrubiałe nieprzeźroczyste; jużto 
nacieki limfy lub krwi takie, jakie spostrzegać się dają 
tak często w krwotoku błon mózgow7ych (apopleajf me- 
ning.j, jużto stwardnienia, a jak wielu utrzymuje, naj
częściej rozmiękczenie obwodowe całego pokładu koro
wego mózgowia, który schodzi razem ze zdjgęiem opon.

Korespondencyą „Przeglądu lekarskiego.11

W a rsz a w ą , dnia 8 Września 1872.
Donośnym faktem w dziejach Towarzystwa lekar

skiego warszawskiego było w dniu *6 Sierpnia r. b. 
położenie kamienia węgielnego pod nowo wznoszący się 
dom przeznaczony na siedlisko naszych posiedzeń i po
mieszczenie sal bibliotecznych. W  tym celu, w  węgieł 
wznoszących się podwalin domu przy ulicy Niecałej, 
Nr 614 H. zamurowaliśmy puszkę z ustawą, listą człon
ków Towarzystwa i krótkim opisemBstanu jego obe- 
cnego, niemniej z czasopismam i monetą bieżącą. Bu
dowa ta na kt< rą może jeszcze bardzo długo przyszło- 
by _ nam oczekiwać, została przedsięwziętą, z zapisu 
czcigodnego Bacewicza; koszta jej wyniosą rs. 17,500 
podług koszuOiysu i planu sporządzonego przez budo
wniczych Muklanowicza i Tournella. Przedsiębiorca, 
który zobowiązał się za tę cenę wystawić nową nasze

Calmeil w swojem dziele J) utrzymuje, że bardzo 
często przytrafiają się pewnego rodzaju zrośnięcia po
między oponą pajęczą (pi a mat er) a pokładem korowym 
mózgowia, tak iż z trudnością przychodzi je rozerwać,, 
co uczyniwszy z wielką ostrożnością, spostrzeżemy, że, 
obie powierzchnie są czerwone, krwawiące, raz roz
miękczone drugi raz stwardniałe i zanikłeBTego rodzaju 
zrośnimTia mogą istnieć we wszystkich miejscach, lecz 
najczęściej dają się spostrzedz na piatach średnich 
mózgu i na ścianie spodniej płatów’ przednich.

Mikroskop dał wykryć w pokładzie korowym 
bardzo obfite naczynia, nacieki, przekształcenie komó
rek nerwowych i zanik cewek nerwowych. Mózgowie 
całe jest znacznie zmniejszonem. Parcbappe w  skutek 
ważenia mózgu wielu zmarłych przyszedł do tego wy
niku, że mózg mężczyzny zmarłego na porażenie or alne 
waęy przecięciowo o 178 grm, a mózg takiejże kobiety
0 157 grm. mniej od mózgu mężczyzny lub kobiety 
zmarłej w skutek szalu ostrego (mańie aigue)- 
Z tego, com dotąd powiedział, widzimy, zmiany 
znajdowane w zwłokach są bardzo rozmaite. Wielu 
autorów utrzymywało, że owe zrosty mózgowia z błoną 
pajęczą, owe rozmiękczenia pokładu korowego itd. są 
nieomylnemi i niezbęcłnemi cechami, jakie pozostawia 
po sobie porażenie ogólne postępowe, jednakże Lelut 2) 
przytoczył dwa opisy rozbioru zwłok takich chorych, 
gdzie pomimo całej usilności nie zdołał wykryć żadnej 
zmiany w  jamie czaszkowej. Podobne spostrzeżenia 
porobili Thore i Aubanel. Jednakże fakta tego 
i’odzaju są tak rzadkiemi, że poimmo 'dalej powagi 
sprawozdawców, powątpiewaelnam wolno o ich dokład
ności.

Co się tyczy l e c z e n i a  porażenia ogólnego po
stępowego, to je s t ono ta k  rozm aiłem , iż rzeczywiście 
trudno  je s t ustanow ić jak ieś pewne prawidło. Po n a j
większej części s ta rać  się trze1 i o zwalczenie powikłań
1 tak: częste napady krwotoku mózgowego (apopleaaia 
sanguinea cerębri) szczególniej u chorych mających obłęd 
porażenny (demcncc paralgtigue) powstrzymuje się przez 
postawienie kilku pijawek w  około stolca lub za uszami, 
również jak przez zastosowanie środków odciągających 
na skóręfi błonę śluzową przewodu pokarmowego.rTjpu- 
ązczenie krwi z żyły w tym rązie zupełnie wykluczyć 
należy, a w razie gwałtownym używać go z nadzwy

y) „Traite des maladies inflammatoires du cerveau.“ 
t. I. str, 262.

2) Annales medico-psycliologiqnes t. I. str. 342.

siedzibę, obiecał takową wykończyć za pięć kwartałów, 
t. j. na ś. Michał 1873 r. Grunta, wraz z nieruchomo
ścią znajdującą się na nich, nabyte zostały korzystnie 
za rs?* 33,000. Nad wykonaniem całości i dotrzymaniem 
kontraktów czuwa oddzielny komitet złożony ẑ sześciu 
członków, z których trzech ma głosj<doradczy i 3 sta
nowczo decydujący.

Główną zasługę wprowadzenia w życie zamierzo
nej budowy, a co główna szybszego jej rozpoczęcia, ko
rzystania z prawa nieopłacania podatków przez lat 
ośm, (które to prawo dla nowopowstających budowli 
właśnie w d. ’/]3 Sierpnia r. b. zniesionem zostało, 
anatem na miesiąc przed rozpoczęciem budowy), przy
znać należy przedewszystkiem niezmordowani.! czynności 
i zabiegom szanownego kolegi sekretarza stałego To
warzystwa, b. profesora Dra Szokalskiego, a także ko
mitetowi, do którego składu, oprócz Dr S., weszli Radcy 
prawni Towarzystwa (rejent Zawadzki i mecenas Tbiemej, 
niemniej prezes, kasyer Tow. i dwaj fflhnicy.
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czajną ostrożnością; gdyż przekonano się, że ten za
miast polepszyć, owszem pogarsza stan chorego. Jeżeli 
istnieją jaki:ś gwałtowne boleści lub skurcze, najlepiej 
przepisać kąpiele ciepłffilub napary, wreszcie jakiś na
pój odurzający; jednakże wiedzieć potrzeba, że środki 
te bardzo często zawodzą. Za włoki robione w zclłuż stosu 
kręgowego lub na karku, jak również przyżegania 
(kauteryzacye), jakkolwiek najczęściej używane, dotych
czas nie mogą się poszczycić świetnemi skutkami. To 
samo można powiedzieć o kąpielach siarczanych, mor
skich , natryskowych i źródłach iciepłych. Gromło ró
wnież do dziś dnia zawodzi wszelkie oczekiwania.

Te wszystkie niepowodzenia dotychczasowej terapii 
nie powinny nas zniechęcać do dalszych doświadczeń, 
owszem pracujmy wspólnemi siłami a być może, iż 
wkrótce zadamy fałsz słowom Parchappa, który mówi: 
„Jedną z najgłówniejszych oznak porażenia ogólnego 
postępowego i to oznaką najsmutniejszą, jest ta, żc się 
zawsze kończy śmiercią. “

Dla uzupełń cnia tej pierwszej mej pracy przy
toczę 3 spostrzeżenia, z których cłwa są zebrane we 
Francyi, a jedno w Warszawie. (D. o. n.)

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Lehrbuch der gerichtlichen Medizin  
fiir Aerzte  und Juristen

von Prof. D r E rn st Buchner, 2te vermelirte Auflage, nach dem 
Tode des Verfassers herausgegeben vou Prof. D r C . Hecker, 

Munchen 1872 J. A. Finsterliu (X V I, 484).

W  tych dniach dostało się do rąk moich 2gie 
■wydanie dzieła sądowo-lek. śp. Prof. Buchnera. Do 
przejrzenia onego wciąłem się tem skwapliwiej, o ile 
zaraz po ukazaniu się Igo wydania w r. 1867 podałem 
obszerny rozbiór w mowie będącej książki do czasopi
sma niemieckiego. „Zcitschrift fur gerioMl. Medizin, 
1867. Nr. 29, 32, 36, 39, 40 i 42, w którym wskaza
łem liczne usterki i luki, doradzając autorowi, aby 
takowe uwzględnił, gdyby nakład się wyczerpnął, a oka
zała się potrzeba sporządzenia 2go wydania. Przyznaję 
się, że rady tej użyczyłem autorowi tylko z grzeczno
ści, gdyż przekonany prawie byłem, że wobec znako
mitych dzieł sądowo-lekarskich, jakiemi literatura nie
miecka się szczyci, nakład dzieła prof. Buchnera za- 
pewme nie tak prędko się wyczerpnie. Przypuszczenie 
moj< okazało się mylnem, z czego płynie nauka, że 
i u Niemców obok dzieł pierwszorzędnych jest miejsce 
i dla dzieł podrzędnych. Sądziłem wszelako, że autor 
przystępując cło opracowania dzieła swego nie spuści

Dzień założenia kamienia węgielnego uczciliśmy 
w  koleżeńskiem gronie wieczerzą, podczas której speł
niono kilka toastów za pomyślność Towarzystwa, komi
tetu, niemniej rozprawiano pod w:pływem owego staro
świeckiego: „in vino veritasil o stanowisku socyalnem 
i materyalnem starszych i dzisiejszych lekarzy,/ ich 
celach służenia przeważnie, to ludzkości to znów wy
łącznie nauce; poruszano na nowo kw7estyę reklam, 
szyldów ilpl nowości, coraz gęściej pojawiających się 
w  przemyśle lekarskim, a uwłaczających godności sta
nu lekarskiego; wreszcie odzywano się o wielu drażli
wych kwrestyach zaprawianych w7prawdzie wzniosłemi

z uwagi wskazoweic udzielonych sobie nietylko przeże
ranie , ale i przez lekarzy niemieckich, zwdaszcza wska
zówek prof. Leidesdorfa, odnoszących się do roz
działu sądowo-psyck.wtryczuego, a zgadzających się 
najzupełniej z uwagami poprzednio przezemnie podanemu 
Wprawdzie obecny wydawca, Prof. Ilecker, utrzy
muje w przedmowie , że autor, który jak wiadomo, nie 
doczekał się już 2go wydania, jak z notatek po śmierci 
jego znalezionych wynika, „zamierzył11 licyyć się z po
szczególnemu zarzutami, któro przeciw lniu wydaniu 
podnoszono; jednakowoż- po przejrzeniu 2go wydania 
przekonałem się, że zamiar ten tylko po częśc: , i to 
po małej części, został urzeczywistnionym, prawdopo
dobnie z powodu nagłej śmierci śp. Buchnera. Jako 
głów7ne zmiany poczynione w obecnem wydaniu wylicza 
prof. Hecker: zastosowanie przepisów ustawy/ karnej 
państw7a niemieckiego, co oczywiście w obec faktu 
historycznego ogromnej doniosłości, który się dokonyw7a 
w Niemczech, było nieodzownem; dalej opracowanie 
ustępu o śmierci z chloroformu i z gazów szkodliwych 
dla zdrowia, którym teraz dopiero dostało się miejsce 
w rozdziale o otruciach, miejsce, które im się już 
w lszem wydaniu należało. Teraz dopiero autor snać 
zapoznał się z pracami Eulenburga i Friedberga, które 
przecież pojawiły się na 2 lata (a względnie rok) przed 
ukazaniem się dzieła Buchnera w lszem wydaniu; teraz 
dopiero autor wspomina o badaniu widmowem krwd 
zaczadzonych, alfę też na tem kończy się „opracowa
nie “ dzieła; co do reszty bowiem spotykamy się w wy
daniu obecnem ze w7szystkiemi usterkami, jakie nas 
uderzały w wydaniu lem. Jakby na przekor ostrej kry
tyce wymierzonej głównie przeciw rozdziałowi o do
chodzeniu w7ątpliwego stanu umyslow7ego, autor nie 
tkuął się wcale tego właśnie rozdziału; co zaś w  Ir. 
1867 uznauem zostało pow7szecłnne za przestarzałe, 
w  Ir. 1872 zaliczonem być musi niemal do starożytności 
lekarskich, odnoszących się1 do czasu, w którym psy- 
reliiatrya zaledwie odradzać się poczęła. Dość przypa
trzyć się .tylko podziałowi, jakim autor uporczywie się 
posługuje , aby już z góry być uprzedzonym co do treści 
mogącej się mieścić w takich ramach. Autor mów7i 
naprzód o poruszenipih umysłu, clzięłąc takowe na 
podniecające, juzytłumiające i mieszanej poczem 
przechodzi wrprost do tępoty umysłowej ( Geistesschwaclie), 
dzieląc ją pod względem ajtiologicznym na wrodzoną 
i nabytą, zaś co do stopnia zatrzymując podział Hen- 
ke’go i spiritualistycznej pamięci Hoinrotlia, na nie
dołęstwo, głupotę i tępotę., 'a ostatecznie dopiero wy
kłada rzecz o chorobach umysłowych opierając się 
głów nie na podstawie psychologicznej; tak np. usiłuje 
rozróżnić ‘Wahnwitz od Waknsinn, co prędzej byłoby 
rzeczą Grimma lub Adelunga, aniżeli lekarza; wskrze^W 
sza ze zmarłych jednoblędy, tak słusznie przez wszy. 
stkich lekarzy porzucone, a w niezliczonym poczcie 
takow7ych spotykamy się ku wielkiemu zdumieniu, a na.

dewizami, o których jednakże, jakto mowi przysłowie: 
„o Ryczywole* zamilczeć w7ole.“

Tym sposobem z przeniesieniem sje do własnego 
domu, zakończymy nareszcie nasze tułactwo, opuszczając 
dotychczasową brudną salkę przy placu teatralnym; 
niemniej jest nadzieja, że i działalność Towarzystwa 
w  miarę obfitych środków7 zwiększy się, a może i przy
garnie do siebie większą liczbę członków z grona le
karzy warszawskich i provrincyonalnych, która jest 
w  stosunku do ogólnej liczby zbyt małą. (D. c. n.)
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wec żalowi naszemu z jedyną nateraz psvchiati'yczno- 
klimczną formą obłąkania, to jest z niedołęstwem po- 
rażennem, stanowiącem obecnie wzór ścisłości rozpo
znawczej , do której psychiatrya zdąża, ale długo je
szcze się zdąży; rzucając więc i tę formę między ru
piecie jednoblędne, autor zapewne mimowiednie wyzuwa 
psycbiatryę z najświetniejszej zdobyczy nowszej; przy
puszcza następnie jednobłąd śledzienniczy (co 
to za dziwoląg !) ĵeclnobląd miłosny (może po użyciu 
napoju miłosnego Tj* poczem dopiero przechodzi do za
dumy, od której powinien byl zacząć, a kończy sza
leństwem, które przecież nie wieńczy 'smutnego 
dzieła zaburzeń umysłowych. Słowem wykład psyckia- 
tryi sądowej prof. B. jest ułożony jakby naumyślnie, 
aby drażnić lekarza z nauką tą obeznanego i bałamu
cić początkującego, który zapewne nieodrazu pozna się 
na mylności niektórych zdań autora, jak np. że omamy 
zmysłowe najczęściej są zależnemi od wad organów 
zmysłowych, że zadumowy po spełnieniu czynu tako
wego wcale sobie nieprzypomina itp.,—  a przecież, je
żeli już nie własne doświadczenie, toćljprzynajmniej 
pierwsze lepsze dziełko podręczne mogłoby autora po
uczyć , że rzecz ma się inaczej ?

Nierównie lepsze od psychiatrycznego są inne 
rozdziały, choć i w nich nieusunięto zdań niektórych, 
które powszechnie za błędne uchodzą, ba nawet nie 
poprawiono ciągle powtarzającego się błędu: das Monat. 
Nie chcąc nadużyć cierpliwości czytelnika nie myślę 
rozwodzić się nad szczegółami wszystkirmi i dla tego 
ogranicĄO się do lrilku uwag nad resztą dzieła. Roz
działy o stosunkach płciowych, o ciąży i porodzie są 
nader pobieżnie traktowane; tak np. autor zaledwie 
dotyka nierządu przeciwnego naturze bez względu na 
to, że ohydne to zaspokojenie popędu może nigdzie na 
Zachodzie nie zdarza się tak często, jąk właśnie w sto
licy drugiego imperium niemieckiego ; przechodzi autoi 
również do porządku dziennego nad sprawa Izgnilizny, 
twierdząc,' że kwestya ta dla lekarza sądowego niema wiel
kiego znaczenia. Zapewne zdaniem jęgo nierównie ważniej
szą dla lekarza sądowego jest część formalna medycyny 
sądowej, którą też karmi go aż do przesytu nie zapo- 
minająe i rady nieocenionej, aby przy badaniu kobiet 
otaczał się orszakiem statecznych matron dla zasłonięcia 
się przed złemi językami; zaprawdę środek to komojo- 
patyczny par excellence. W  ogóle zbyteczna przekonać 
się, że autor niebył praktycznym lekarzem sądowym 
i że tego, o czem pisze, może nigdy nie widział*na 
własne oczy; jakże bowiem np. wytłumaczyć sobie można 
uporczywe jego trwanie w błędzie, że u powieszonych 
peka błona wewnętrzna tętnic głowowyck^zazwyczaj," 
jak pisze w lszem wydaniu, lub nawet „w wielu przy
padkach,11 jak się poprawia w  2giem (str. 33$), czyniąc 
pod tym względem niejakie ustępstwo na rzecz krytyków; 
albo twierdzenie, wypowiedziane ze stanowczością za
dziwiającą, że brózda u zduszonych (strangulowanyck) 
„nie jest pergaminową, jak u powieszonych, lecz po 
największej części bladą;“ albo wreszcie zdanie, że 
u powieszonych na karku, na barkach „nie rzadko“ 
ukazuje się wynaczynienie, które jak naiwnie autor 
dodaje, nie występuje wprawdzie zaraz po zdjęciu zwłok, 
lecz dopiero później cechując się nicbieskiem zabarwie
niem. Przeczytawszy takie i podobne im opisy koniecznie 
przypuścić wypada, że autor albo widział to, czego 
nikt iuny uie widział, albo że zwykłe objawy trupie 
poczytuje za objawy charakterystyczne pewnego rodzaju 
śmierci.

Poprzestaję na tych kilku przykładach w  prze
konaniu, iż czytelni k uzna za słuszne zdanie moje,

że gdy au to r idąc w ślady Henkego chce z góry za
dekretow ać jakieś ogólne praw idła d la  p rak ty k i sądo- 
wo-lekarskiej, i to praw id ła  niekoniecznie będące wypły
wem dośw iadczenia, dzieła jego na tak ich  podw alinach 
opartego , ani praw nikom , ani lekarzom , a  tem  mniej 
kandydatom  medycyny polecać sumiennie niemożna. 
Zważywszy ato li , że książka w  mowie będąca ta k  d la  
niezbyt wielkiej objętości i ceny, ładnego cłruku , a prze- 
dewszystkiem z powodu nazw iska au to ra  mniej do
świadczonemu sam a zalecićby się m o g ła , zważywszy 
n a d to , że poczynione już były  k ro k i, aby dzieło to  
przetłum aczyć na  język polski i w tym  względzie m ojrj 
rady  zasiągnięto , m niem ałem , że pobieżny rozbiór n i
niejszy będzie na czasie i na  swojem miejscu.

L . Blumenstok.

 <X < < !->o----------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

PATOLOGIA WEWNĘTRZNA.

Leon Le  F o r t :  Leczen ie  skurczeń  mięśniowych i zbo
czeń w  odżywianiu prądami stałemi s labem ’. (*)

* W trzech p rzy p ad k ach .(1. stłuczenia staw u na- 
pięstkowego z następowem porażeniem  mm. ręk i i przed- 
barcza; 2. Skurczenia i zaniku mm. łytkow ycb; 3. po
rażenia i zaniku naram iennego, m. deltoid. aut. prze
konał się o skuteczności prądów bardzo s ła b y c h , ale 
stałych. Używa w tym  celu 3 —4 ogniw C a l l o t a  
T r o u r e g  o (m iedziano-cynkowych, napełnionych s ia r
czanem miedziowym, bez przegrody dziurkowatej), k tó 
re  przez całe godziny , naw et całe dnie działają na o- 
dnogę porażoną. P rądy  powstające z tych ogniw są 
wprawdzie bardzo .słabe, ale według L euForta  okazują 
się bardzo skuteczncm i w zaniku lub porażaniu pozosta- 
jącem  np. po stłuczeniach odnóg, dalej w skurczeniach 
i w ogóle w tych cierpieniach, k tóre  w ym agają podnie
cenia odżywiania mięśniów zanikłycb.

2— 3 tak ie  Aogniwa, w ystarczające do leczenia, 
kosztu ją tylko 1— 2 ta la r.

H utch inson: O rozpoznawaniu szm erów  niedokre-  
wnych. (2)

* W  trzech przypadkach szmerów skurczowych 
niedokrew nycli, k tóre  aut. opisuje szczegółowo, tenże 
przekonał sie, że szm er takow y wyraźniej słycbao^ gdy 
chory leży, aniżeli kiedy stoi. Już  S t o k e s  uw ażał to  
zjawisko u  wyzdrowieńeów po durzę plam istym  i zwró
cił uwagę na  znaczenie rozpoznawcze tegoż w poró
w naniu ze szmerami w wadach organicznych serca, 
k tó re  przeciwnie się zachowują.

E .  B randt: Środek na katar (nosa). (3)

* A u t., k tóry  od wielu la t  cierpi co jesień na 
k a ta r  (błony śluzowej nosa) bardzo silny , kilka tygo
dni trw ający, przekonał się na sobie o wielktój sku te

( ')  Gaz. heDdom. 1872, Nr. 17 i 19. —  Cbl. f. d. 
med. Miss. 29, 1872.

(2) Americ. Tourn. of the Med. Sc. CXXYI. 407— 411. 
Cbl. f. d. med. Wiss. 29, 1872.

3) Beri. klin. Wochenschr. 1872. Nr 12 i 18.
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czności tak zwanego „Olfaetorium anti catorrhoicum“ 
Dra H a g e r a  (A cid i carbolici puriss. 5, S p irit. vin i 
reciifctss. 15 , L iq. Ammon. caust. 5 , A ą. destill. 10), 
albowiem nieżyt rzeczony po jednym dniu całkii m  ustal, 
nie przeszedłszy, jak zwykle na błonę śluzową krtani. 
Zasłoniwszy oczy, najlepiej wciągać przez usta i nos 
kilku kropli rzeczonego leku, puszczonego na bibułę.

J. D. S a in te r :  Chloral w j  w ściekliźn ie . (')
W  przypadku wścieklizny, wodnik ckloralu, za

dawany w  kilka godzin po wybuchu drgawek nader 
silnych, co godzinę po 20 ziarn, sprawił już po trze
ciej zadawce znaczną ulgę, potem sen, a dalej bez 
przei wy przez 4 dni zażywany, zupełnie uleczenie. Jest- 
to, jak się zdaje, pierwszy dotychczas znany przypadek 
uleczenia wścieldizny wodnikiem ckloralu. (porówn. O. 
Liebreick, das Ckloralkydrat, 3te Auli., s. 72.)

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Otrzymujemy list następujący od Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich:

Gdy Dr Rudnicki, prosektor szpitala powszechnego we 
Lwowie, zażądał od Rady zawiadowczćj Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich sądu honorowego w sprawie oddania listu P. Ber
linem do P. Dra Dobieszewskiego pisanego i prawowicie 
otworzonego, Wydziałowi krajowemu do urzędowego użytku, 
przeto Rada zawiadowcza ze współudziałem członków Towa
rzystwa lekarskiego, zbadawszy na dniu 28 Września b. r. 
całą sprawę najdokładniej i najsumienniej, orzekła jednogło
śnie , iż Dr Rudnicki nietylko postąpił w tej sprawie w spo
sób nieubliżający honorowi ale zarazem zasłużył się dobru 
publicznemu.

Lwów, 29 Września 1872.
D r Cassina D r Z. Bieger,

sekr. Tow. lek. Gal. prezes Tow. lek.
Wo l f f .  L e c z e n i e  o p u c b l i n y  s k ó r n e j  z a p o 

ra o c ą r ę k o c z y n u  (2). W przypadkach, kiedy puchlina 
skórna zagrażała życiu i nieustępowała po użyciu leków 
ani wewnętrznie ani zewnętrznie stosowanych, autor używał 
następującego sposobu z zadziwiającym skutkiem. Ponieważ 
nacinania skóry zapomocą nożyka albo baniecznika, nie spro
wadzające pożądanego skutku, stają się, jak wiadomo, często

') The L ancet 1872. I. N r XVI. 
2) Beri. klin. Wochenschr.

powodem zgorzeliny skórnej, a zatćm są środkiem bardzo 
niepewnym, przeto aut. przeprowadzał cewki przez tkankę 
podskórną. W tym tćż celu przewłóczył mnóstwo ceweczek. 
jakich potrzebujemy do wstrzykiwać podskórnych, przez 
tkankę podskórną i tym sposobem tworzył kanaliki któ- 
remi wysięk mógł wolno odpływać. Miejsce ku temu obie
rano dobrowolnie, stosownie do położenia, w jakiem chory 
chciał pozostać, nawet i mosznę. Skutek był nadspodzie
wanie dobry. Przez 25 kanalików zrobionych na łytce wy
płynęło w przeciągu trzech dni blisko 20 kwart (litrów,) 
płynu, przy czem ani chory nie doznawał wiele bólu i nie
wygód, ani też zapalenie skóry nie nastąpiło. Rany od na- 
kłóeia pozamykały s ię , jak tylko wieczorem usunięto igły 
a płyn już nie wysiąkał. Aby chorego nie obnażać, przymo
cował autor koło rurki tutkę lejkowatą szczelnie, któraby 
płyn odpływający zbierała i odprowadzała za pomocą rury 
sprężnikowej do podstawionego naczynia. Przy tem mógł się 
chory dowolnie obracać, a nawet wstawać i chodzić.

Ba i l l e .  K a w a ł k i  l o d u  w p r o w a d z a n e  w o d b y 
t n i c ę  p o d c z a s  z a m a r t w i c y  p o  z a c b l o r e f o r m o 
w a n i  u ( ')  Baille utrzymuje, że środek ten jest najlepszym 
w uśpieniu chloroformowem. Zapomocą nacisku lekkiego 
zwalnia się odbytnicę, wprowadza kawałki lodu, a następnie 
powstaje głęboki wdech, jako poprzednik naturalnego odde
chu i ruchów serca. Zaleca ten sam sposób u dzieci pozor
nie zmarłych.

N a s t ó j  j o d o w y  w z i mn i c y .  U pewnego chorego 
na zimnicę w Alzacyi, rozwinęły się po usunięciu tejże cią
głe wymioty i ślinienie, co przy użyciu wszystkich środków 
utrzymywało się kilka tygodni. Nastój jodowy po 10 kropli 
w wodzie osłodzonej, zadawany 3 razy dziennie, usunął to 
cierpienie po pierwszej zadawce.

Podobnież usunął nastój jodowy w takiej samej ilości 
napady zimnicze uporczywe u żołnierza, który przedtem 
nie mógł się icli pozbyć, pomimo zażywania chininy i prze
tworu arszeniku.

( ‘) Union medicale.

TREŚĆ. Ś w i d e r s k i :  Uwagi tyczące się podskórnego za- 
strzykiw ania wodnego wyciągu sporyszu (extractmn spćahs cornu- ti aąuosum, ergotinum) w niektórych chorobach macicy.— P r z y 
b y l s k i :  0  porażeniu ogólnem postępowem (paralysis generalis progresiva).— Piśm iennictw o lekarskie. Lehrbuch der gericlitlichen 
Medizin fur Aerzte und Ju risteu .— Przegląd lite ra tm y  zagranicznej. 
Patologia w ew nętrzna.— Kronika i rozn litości.— Odcinek: W spo
m nienie z wycieczki na zjazd przyrodników i lekarzy niemieckich. 
Korespondencya „Przeglądu lekarskiego.11

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W P a r y ż u , sprzedają się 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i  z etykietą noszącą stem pel fa 

bryki P. Swanna^ 12, rue C astiglioiie w Paryżu. (24)
W K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „Koroną" p. J. T rauczyń sk iego .
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Z d r o j e  M a r l § l ) a d % k i e
Wiiiilbrunn Schlossbrunn i Sprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
17 n  L L .  J  Rodzime wody lekarsKie karlsbadzkie, wskutek nadzwyczaj- 
I k l U l a U d U  skuticzności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich w6d lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
je lit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka w dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej djdaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarsua karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody dekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy)
Henryk, iłlattonh

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lek rzom, iż na żądanie daie na 
miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t D a c t z l s a
Borowina mineralna, sól źelezista, mułowa i ługi

do okładów, kąpie.li z wyrób ni borowiny mineralnej
Mattoni et Comp. w Franeensbadzie

bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność, 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalz) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonym wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo
krewności.

D la dzieci do la t 5ciu bierze się %  fu n ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 funt do kąpieli i takich kąpieli zaleca się 2  lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 14—6)

Praga 12 Lutego 1871.
H r  J an  Steiner

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

S z c z a w a  G l e s ł i u o l e r
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters).
Hf aj czystsza- szozaTca allt:a Iowa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler

M attoni & K noll w  K arlsbadzie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W lE F  3 Ń :  Tuchlauben 1 4 , i M axim ilianstrassse 5. 
w KRAKOWIE: F ilia  zdrojov isK czesk ich  J . W en tzla .
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WĘGIEL BELLOCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
W ę g i e l  Ueiloca zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żułą.dka,
„ Upośledzonem trawieniu,
„ Zgadze,
„ iCwasach i odbijaniu,„ Trudnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

Sposób użycia:
«> 'Hofii zadaje się 
każdym posiłku w postaci p r 0- 
s z k u lub pastylek. Zazwyczaj 
nolepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

Cena 1 flaszeczki proszku 3  złr.
I pudełka pastylek 1  zlr. 5 0  c. 

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p. MikolaschE • w Brodach w aptece 
p. K u llak ; w W arszawie w składach m a
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

' g u E E L  M j  J

W ę g i e l
przed i po



Stanowczy sposób leczenia
chorób płciow ych, wszelkich wyrzutów 

ran  syfflitycznych.

D ra C B B .A IIŁ K  w Paryżu rue V ivienne, 36.
_ Skuteczność syropu

roślinnego bezmerku- 
ryalnego przeciw li
szajom, syfilitycznym

_______________________ ranom  , zanieg^ysz-
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze w^zystkch 
stron świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza Dra Cha-

_________ ble, do dziś w użyciu
lędące, a  trudne do zażycia w skutkach zas 

swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiem i są : rzcrzą- 
czlci, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyticznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść prz. ŚW-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mi- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  I ł i a k o w i e  jedynie w aptece p. Trau- - 
czyńskiego i W. Redyka, we L w o w ie  w ap te
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p . Ku!- 
lak a , w Składach m ateryałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w apiece p. D rr M ankiew icza.
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N r .  4 1 . Kraków, dnia 12 Października 1872 Rok XI.

BIU HO  P.EDAKOYI 
I  A D M I N I S T B A C Y I  

w  K r a k o w i e  
M«!y Rynek, nr. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z dodatkiem  półarkuszo- 
wym co dw a tygodnie.

■wydawany
Ręko p i sma  zw raca ją  się  ty lko  
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

23 strony au to ra .

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
tudzież L e k a r z y  s z p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h  

p r z e z

J - H o f . ^ Ja n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  G r a b o w s k i e g o  i  J _ u t o s t a ń s k i e g o .

Rekl amacye  nieopieczętow ane 
w olne eą od opłaty pocztow śj 

uw zględnia Bię je  tylko 
w ciągu tygodnia.

C e n a  „ P r z e g lą d u  lekarsk iego1'
z dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie n y  pub li cznej
wynosi w K rakow ie rocznie zł. 8 c .—w .a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kw arta ln ie  -  2„  — „ „

Cena w  p a ń s tw ie  A u s t r y a ck l em

z przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr, 8 et. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „

kw artaln ie  . - 2 n 30 „ -

Og ło sze n ia  przyjmuje
B i u r o  A d  m i n i  s t r ą c y  i, 

tudzież A jencye:
A. Piątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aasensteina i V o- 
g le ra  i B. M ossego w  W i e d n i u ,  

w reszcie A dm inistracya D zienn ika  P o 
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń :
Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 

tegoż po 5 cnt. 
oprócz 30 cn t. opłaty stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztuje 15 cnt.

Z ZA K Ł A D U  ANATOMII PATOLOGICZNEJ 
U N IW E R S Y T E T U  K R A K O W S K IEG ?).

Zm iany jakościowe wydzieliny gruczołów  
ło jow ych.

Zrogowacenie komórek miąższowych gruczołów łojowych.
Proso (MilmniĘpel 'Grutum)

Skreślił Prof. Dr. Alfred Biesiadecki.
(Ciąg dalszy).

Nazwą Prosa (M iliom  v. Grutum) oznaczają guzki 
biało-żółtawe dochodzące wielkości siemienia, które, 
będąc położone w najwyższej warstwie skóry włąściwej, 
przez takową przeświecają, najczęściej wystają nad 
powierzchnię skóry większą częścią swego ciała i za
zwyczaj nie mają ujścia zewnętrznego. Jeżeli skórę nad 
guzkiem naprężoną i prawidłowo zabarwioną przetniemy 
i guzek z boku ściśniemy występuje kuleczka żółta, 
mająca połysk perłowej macicy. BywająrA>ne na tych 
miejscach, gdzie skóra właśniwa jest bardzo cienka 
i połączona tkanką komórkową wiotką z częściami głęb- 
szemi; gdzie takowa na częste zmiany w  położeniu jest 
wystawioną; najczęściej na powiekach i w ich otoczeniu, 
na powierzchni wewnętrznej warg sromnych większych, 
na wargach małych l napletku łachtaczki, na prąciu, 
mosznacli i części czerwonej warg ustnych.

Rozwój ich rozmaicie bywa opisywany przez ró
żnych autorów.

Yirchow *) i Rindfleisch 2) opisują je jako 
dna rozszerzone torebek włosowych krótkich. Najwięcej 
jednak autorów, jak Rokitansky, Hebra 3), Si
mon, Forster 4), Zeissl, Klebs i inni przyjmują 
za Biirensprungiem, że takowe powstają z gru
czołu łojowego skutkiem zatkai ia właściwego przewodu 
tegoż gruczołu.

N e u m a n n  5) powiada: „Jeżeli skutkiem zaniku 
przewodu wychodowego masy łojowe nagromadzają się 
w  gruczole, ten ostatni traci budowę groszkową, 
przez co występują ciałka białe kuliste.“ Wytwarzają 
się one w sposób następujący: jeżeli w skórze cienkiej 
w  krótkich odstępach czasu wytworzą się wielkie ilości 
suchego przyskórka i łoju w torebce włosowej 
krótkiej, to wskutek tego ujście torebki zostanie

]) Y. Arehiv. Bd. YII. S. 384. Gesclrwulste Bd. I. S. 21S.
") Pathol. Histolog. S. 263.
3) Atlas d. Hautkrankh. Heft. YII.
4) Spec. Patk. Anat. (1854) S. 873.
5) i. c. p. 58.

zatkane, a z powodu jej krótkości takowa rozszerzy 
się w postaci kuleczki.

Pierwszy sposób tworzenia wyjęty jest z opisu 
Baetensprunga, drugi zaś z Virchowa i oba są 
upowszechnione, pomimo,/^ się sobie sprzeciwiają.

Liczne w tym kierunku przedsięwzięte badania 
prosa ze skóry powiek, moszen ifezłonka, przekonały 
nas, że w bardzo wielu przypadkach niepodobna roz
strzygnąć ich pochodzenia.

W  guzku prosowym rozróżniamy bardzo cieniutką 
błonkę ściele otaczającą guzek i tresH kulistą, roz
dzielającą śie w pojedyncze blaszki cieniutkie. Ponieważ 
komórki przyskórkowe, stanowiące jego treś» mają 
pod względem rozwoju związek z osłonką prosa; więc 
takowe przedstawia właściwą torbiel.

Guzek taki daje się z łatwością oddzielić od tka
niny skóry właściwej otaczającej z wyjątkiem tego 
miejsca, które jest zwrócone ku najwyższej warstwie 
tejże; tu bowiem ściana prosa i skóra właściwa są 
ścisłe z sobą połączone i nie dają się rozróżnić.

Nad guzkiem leży tylko cieniutki pokład skóry 
właściwej, która posiada tu w  większej ilości przypad
ków liczne brodaweczki. Tak tkanina twotżąca takowe 
jako i sieć Malpigbiego gładko nad niemi przebiega
jąca, okazuje liczne komórki barwikowe? Osłonka prosa 
składa się z błonki zewnętrznej, łącznej, i z wewnętrz
nej przybłonkowśj, które obie zupełnie takie mają wła
sności, jak błony cewkowego miażdżaka lub żółcio- 
łojaka.

Treść prosa stanowią komórki przyskórkoweguło- 
żone w postaci blaszek spółśiodkowych, otaczających 
jądro zbitsze. Blaszki te okazują się na przekroju jako 
błony grube jednolite, w których nie można rozróżnić 
pojedynczych komórek i są pooddzielane komórkami 
przyskórkowemi wiotko z sobą połączonemi. Za uciskiem 
treść rozpada się w  kierunku sprycbowym tak, że po
wstaje rozłam małżowy.

W  treści nie znajdujemy nigdy włosów. 
W  większej ilości przypadków badanych nie można było 
ani na osłonce wyłuszczonej ani też na przekrojach 
wynaleźć resztki przylegającej torebki włosowej lub też 
zanikającego gruczołu łojowego, któreby świadczyły, 
że proso powstaje z tamtej lub z tego ostatniego.

Gdy podług niektórych anatomów torebki włosowe 
powiek nie mają gruczołów łojowych, możnaby więc 
powątpiewać o twierdzeniach Baerensprunga, cho
ciaż, przez większość zostały przyjęte i pomimo, że wy
twarzanie prosa z torebek włosowych także nie zostało 
udowodnione. Jeżeli jednak wybierzemy do poszukiwa
nia maleńkie guzki, które u osób prosem dotkniętych
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zawsze się znajdują, wtedy dostaniemy i takie, które 
są w okresie rozwoju.

Guzek taki położony w najwyższej warstwiê  skóry 
właściwej, wypycha ivłosy obok leżące w ten sposób z ich 
położenia, że brodawki ich włosowe leżą pod guzkiem, 
a torebki ich przebiegają równolegle do ściany torbiellca 
i oddzielone są od ostatniej ważkim tylko pokładem 
tkaniny łącznej. Jedna z torebek włosowych, która 
prócz tego jest rozszerzoną w swoim przewodzie przez 
kilka włosów i przez masy przyskórkowe, w jednem 
miejscu oddzielona jest od treści prosa tylko cieniutką 
warstewką przybłonkową tak, że ten ostatni nie ma 
w  tem miejscu osłonki z tkanki łącznej.

W  innym guzku treść spółśrodkowo ułożona przyle
ga w  miejscu dłuższem do mas przyskórkowycb wiotko 
ułożonych, które rozszerzają przewód torebki włosowej 
i jego ujście, proso więc nie jest od torebki włosowej 
odgraniczone.

Proso tworzy więc w wymienionych przypadkach 
wypuklenie wofeczkowate torebki włosowej .wr̂ miejscu 
odpowiadajŁ^em swą siedzibą gruczołowi łojowemu, 
którego treść kulista bezpośrednio sie łączy z treścią 
torebki.

Z tego wynika, że proso mogło powstać z gru
czołu łojowego, a to niekoniecznie przez zniszcze
nie jego przewodu, ponieważ takowy w przypadku tutaj 
skrelonym był otwarty, lecz skutkiem zrogowacenia 
komórek mięszowych gruczołów łojowych, gdzie utwo
rzone iv ten sposób komórki przyskórkowe układają 
się spółśrodkowo około pozostałości masy tłuszczowej.

Z powodu, że warunkiem wytwarzania1 sn?"prosa 
nie jest zamknięcie przewodu lecz choroba samoistna 
komórek miąższowych, nie możemy takowego zaliczyć 
do torbieli pomimo, że ono tak co do budowy, jak co 
do dalszych przemian przedstawia torbiel. Przy dłuż
szem trwaniu zdaje się, jakoby przewód od torebki 
włosowej się odsznurowywał lub też ta ostatnia zanika 
zupełnK, a proso okazuje wtedy guzki opisane na wstę
pie , iv których niepodobna już udowodnić, jakim spo
sobem się rozwijały.

Guzek prosowy, jak się. zdaje ma tylko wtedy 
ujście (Rayer), jeżeli skutkiem większego rozszerzenia 
się odpowiedniej torebki włosowej przez masy przyskór
kowe treść obu się zlewa. (C. d. n.)

Korespondencya „Przeglądu lekarskiego.“ 
W a r s z a w a ,  dnia 8 Września 1872.

(D okończenie,)

Prof. Kosiński wykonał z p o m y ś l n y m  skut
kiem wycięc-ie jajnika (ovariotomia), z powodu torbieli 
suroiviczej złożonej (cystis serosa multilocularis) pra
wego iajnika i jajowodu, na Magdalenie Duczyńskiej, 
żonie krawca, lat 52 liczącej. Przedewszystkiem, za
pewniwszy chorej korzystne warunki zewnętrzne (hi
gieniczne), niezbędne dla wykonania tak ważnej opera
cyi, (jakoto wynajęcie letniego mieszkania w ogrodzie, 
dobrze przewietrzanego, suchego, czystego, odpowiednią 
pomoc przy operacyi i dozór po operacyjny), przystąpił 
wobec 7 kolegów do wykonania takowej.

Po przecięciu skóry i smugi białej (linea alba), 
na 5 centymetr, poniżej pępka, na przestrzeni 12 cm. 
ku dołowi, aż do otrzewnej, zrobiwszy w takowej mały 
otwór, wprowadził weń palce —  a przeciąwszy i otrze-

0  porażeniu ogóinem postępowem.
(Paralysis generalis progressiva).

Stanowisko, z jakiego zapatrują się na Ję* chorobę lekarze 
francuscj-.—  Trzy spostrzeżenia tejże niemocy 

Skreślił C zes ław  P rzybylsk i, kand. med.
(Ciąg dalszy).

S P O S T R Z E - Z E N I E  I 
zeSzpitalaobłąkanycb Sgo P a w ł a w St. Remy, 

około Marsylii.

Pan Emil F...... rodem z Walencji, kupiec, wieku
lat "go, wstąpił do naszego zakładu dn. 15 Października 
1870 r. na żądanie swego brata i po złożeniu świade
ctwa Dr M. P  Z opowiadania brata jego dowie
dzieliśmy się. że w rodzinie chorego nie ma nikogo, 
coby okazywał przypady choroby umysłowej i że żadna 
choroba dziedziczna w tej rodzinie nie panuje. Sam 
chor] prócz kiły na którą jeszcze w r.j 1854 był dosa
dnie leczonym i próez niałozna-cznyck słabości właści
wych wiekowi dziecięcemu, nigdy żadnej ciężkiej cho
roby nie przebył; owszem zawezęłcieszył się kwitnącem 
zdrowiem. Charakter tylko jego już od lat’chłopięcych 
zaczął okazywać pewriS1 nieugietość, drażliwość, skłon
ność do unoszenia się gwałtownym gniewem, tak, iż 
rodzina, znając jego już usposobienie, zwykła mu była 
zawsze ustępować. Dorósłszy, nie chciał się ożenić i żył 
w stosunkach bardzo blizkich z pewną młodą kobietą, 
prowradząc życie wesołe, nie zważając nigdy na ilość̂  
wypitych trunków7. To trwmło aż do r. 1869, w7 którym 
to czasie w miesiącu WYześniu objawiać się zaczęły 
pierw7sze przypady' porażenia ogólnego, na co zwróci
wszy irwagę rodzina, wy słała go celem leczenia do 
szpitala obłąkanych w7 Lyonie. Tam pozostawał dc 
miesiąca Kwietnia 1S70, w którymto przeciągu czasu 
stan jego zdrowia tak się polepszył , że wypisanym
został jako wyzdrowiemec. Wyszedłszy'ze szpitala F ,
stosując się do udzielonej mu racły lekarskiej, przed
sięwziął małą przejażdżkę clo Szwe.jc-sCryi i dopiero 
w Maju powróciwszy w7 rodzinne progi, zaczął się zaj- 
mowrató sw7emi interesami handlowenri. Do miesiąca 
Września t. r. prócfz lekkiego drżenia głosu nic innego 
cłostrzedz się nie dało i 'stan chorego był jak najle
pszym. W  tym czbsie zaczął uczuwać pewne znużenie, 
oświadczył nawet chęć zwinięcia sw7ego interesu wrześ
nia do szpitala, gcłzie był leczonym poprzednio. Pomimo 
najczulszej opieki ze strony sw7ej rodziny, z końcem 
Września po powToeie z kąpieli ciepłej, okazał się ivzbu-

M ą  na takiej samej rozległości co i skórę, przekonał 
się, żć'torbiel nie była zrośniętą z otrzewną; 
niemniej, wprowadziwszy Łękę cło jamy brzusznej, prze
konał się, że nigdzie żadnsScb zrostów torbieli 
ze ścianą brzuszna jak i z trzewami nie było. W y 
puściwszy następnie z worka nowotworu trójgrańcem 
obszernym z rurką kauczukowTą (Spencer Wellsa) płyn 
surowiczy, zabarwiony, w ilości 12 funtów7, i po wyję
ciu torbieli na Hwnątrz, prof. K. podwiązał torbiel 
w  jej cienkim wewnętrznym końcu grubą przewdązką, 
odciąwszy nad nią torbiel. Poczem w celu umocowania 
szypuły wyciętego jajnika i po zbadaniu drugiego jaj
nika (prawidłowego) i macicy zanikłej, (atropbia uteri), 
założył ściskacz (clamp) Spencer Wellsa, nad którym 
zbyteczne części szypuły odciął. Ranę oczyszczono gąbką 
jaknajdokładniej, brzegi rany złączono szwTami węzeł- 
kowemi (t. zw. fils de Florenc'e); założono opatrunek 
z płatków zmaczanych av ioztw7orze kwasu karbolowego 
(Rp. Ac. carbol. unc 2, aquae unc. 10, spir. vin unc. 2),
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rzonym, kłótliwym, użalającym się na niewdzięczności 
osób otaczających go, groził wypędzeniem wszys+kich 
domowników. Po wielu staraniach udało się bratu 
uspokoić go i zmusić do tego, żeby się położył do 
łóżka, lecz w nocy wszyscy zbudzeni zostali nadzwy
czajnym hałasem, jaki powstał wskutek krzyków cho
rego, któremu zdawało się, że cały pokój jest w ogniu. 
Znaleziono go w koszuli, boso, z nabiegłą krwią spo
jówki, ze spojrzeniem wystraszonem, twarzą mocno 
zaczerwienioną. Cały pokój był zlany wodą, szyby po
wybijane,, poduszki i materace porozrzucane na podło
dze. Za nadejściem służącego rzucił się na tegoż, utrzy- 
m  ąjąo, że to on cliciał go spalić i gcłyby nie szybkie 
wdanie się innych domowników, z pewnością byłby go 
udusił.

Po tym wypadku natychmiast pojawiło się m a 
jaczenie butne (delire.de grandtur). Chory uważał 
się za cesarza, prezydenta rady państwa itp., odgrażając 
się suiowo, że ukarze wszystkich, którzy stawiali opór 
jego zachciankom. Stan ten trwał aż do 15 Paździer
nika 1.870 i\, w którym to dniu chory wstąpił,, do na
szego szpitala. Na SaŁpie przedstawił następujące cechy:

Mężczyzna wzrostu średniego, temperamentu krwi
stego , budowy silnei; włos garny, skora ciepła i wil
gotna , tętno 108; twarz skrzywiona po stronie prawej 
mocno zaczerwieniona, spojówki oka nastrzyknięte, 
źrenice znacznie ścieśnione przedstawiają się w kształ
cie dwóch ziarek maku, (pomimo to chory czyta dzien
niki z odlegloścj 8ch metrów); wargi ulegają ciągłemu 
drganiu konwulsyjnemu, które wzmaga się gdy chory 
zamierza copmówić. Mowa jest niewyraźną, głos drżący, 
pomimo, że chory usiłuje wyrazić sie jak najpłynniej. 
Język czerwony jakby ojąstowaty, jest skrzywiony na 
prawo i ulega ciągłym drganiom. Cała osoba chorego 
jest lekko pochyloną na stronę prawą, ramie lewe jest 
wyższe od prawego. Męce i nogi podlegają drgania ale 
pomimo to chód jest pewnym. Umysł przedstawia je
szcze wybitniejsze znaki zajęcia. Chory uważa się za 
Ducha Sgo w  postaci gołąbka i z tego powodu przy
obiecuje przełożonej zakonnic przerobić ją na młodą 
i piękną; później znowu utrzymuje, że szpital cały jest 
jego własnością i że w okolicy ma śliczne pałace ze 
złota i dyamentów. Wkrótce przechodzi w majaczenie 
śledziennicze) (delire liypochondriaque) utrzymując, że 
ma wszystkie żebra połamane, płuca zgniecione, że od 
dwóch dni nic nie jadł, że niema wcale apetytu itp. 
W  ogóle chory przeważnie jest podnieconym, biega tn 
i owdzie, wydając wszystkim rozliczne rozkazy; unosi

podłożywszy takowe pod ściskacz nad którym szypułę 
przypieczono półtorochlorkiem żelazowym (Ferro se- 
sgidchlor. eryst.) w celu zapobieżenia krwotokowi na
stępczemu, niemniej dla zmumifikowania i chronienia 
błoD od złej woni. Szwy przykryto skubanka w roztwo
rze tegoż ciała zmaczanemu poczem jeszcze raz nało
żywszy suchą skubankę, owinięto cały brzuch pasem 
flanelowym. Operacya z chloroformowaniem trwała pół 
godziny, po takowej, dano chorej wina z wodą. W  prze
biegu pooperacyjnym, na 5ty dzień po operacyi 
zdjęto sciskacz i szwy; rana zrośniętą była dobrze, opa
trywano ciągle roztworem kwasu karbolowego; parę 
razy dziennie wypuszczano mocz cewnikiem; podawano 
do wewnątrz mleko, później bulion, a w celu ukojenia 
bólów w ranie —  makowiec. Objawy zapalne, poopera
cyjne w ogóle były umiarkowane, ciepłota ciała w cią
gu choroby dochodziła najwyżej do 39,9°, tętno do 12Ó, 
a oddecli do 28. Przy końcu 7 dnia po operacyi przy 
opatrywaniu, częśń szypuły sama odeszła, cześć odcięto;

się gniewem gdy napotka na opór; wyśmiewa się w spo
sób bardzo dowcipny, z niektórych osób, szczególnie, 
z kolegów, którzy me chcą z nim mówić, Noc spędza 
nadzwyczaj niespokojnie, tłucze szyby, chce wynosić 
łóżko itp. tak że dozorca zmuszonym zostaje do wło- 
żęnia mu kaftana, a następniąjdo przywiązania go do 
łóżka.

Przepisano. Rp. N atri sulfurLi 50 gr., Aąuae destil- 
latae 250. Wziąśęw dwóch razach. Dyeta.

Leku tego chory me chciał zaży£ dobrowolnie, 
trzeba więc użyć zgłębnika gardzielowego. Aż do mie
siąca Grudnia prócz wyż poinienionej mieszanki, którą 
zażywał cą' 15 dni i kąpieli ciepłych spadowych (na 
wierzchołek głowy) co drugi dzień*- nic innego nie prze
pisano. Stan ogólny chorego coraz bardziej pogorszał 
się. Porażenie połowicze (hemiplegia) tak się rozwinęło, 
że chory chodził całkiem skrzywiony. Drganie członków 
uwydatniło się tak dalece-, że chód i samodzielne je- 
dzenm lub picie stałyKię niepodobnemi; zmuszeni by
liśmy wyznaczyć osobnego dozorcę, który nie odstępo
wał pana F. ani na chwilę, w chodzie go podtrzyu.- 
wał a w czasie jedzenia karmił. Prócz tego chory z tru
dnością mógł zebrać myśli, a zapytany wydąć trafną 
odpowiedź. Najczęściej nie kończył zaczętych wyrazów 
i zdań, a po krótkich wysileniacb wpadał w zupełną 
bezwładność. Dnia 12 Grudnia umyśliliśmy wspólnie 
z lekarzem ordynującym, przeprowadzić mu zawlokę 
na karku; ta na drugi już dzień wywoławszy mocne 
zapalenie skóry i tka,nici łącznej podskórnej sprawiła 
bardzo znaczne ropienie. Co się tyczy mięszanki prze
czyszczającej i kąpieli spadowych, te ciągłe dawano 
jak wyżej wymieniłem, zawlokę zaś opatrywano dwa 
razy dziennie. D. 20 Grudnia w czasie wizyty porannej 
spostrzegliśmy na czole chorego tuż nad okiem prawem 
szeroką ranę długości 4 cali i takąż ranę, tylko zna
cznie mniejszą, na wardze dolnej tuż przy kącie prawym 
ust. Rany te powstały wskutek długiego bicia głową 
o brzeg łóżka żelaznego. Dozorca, który wówczas mocno 
spał, nie usłyszał tego tłuczenia i dopiero rano obu
dziwszy się, znalazł chorego zbroczonego krwią. Po 
stosownem obandażowaniu nałożono kaftan, ażeby chory 
nie mógł zdjąć przyrządu. Pomimo jednak największych 
starań i najtroskliwszego użycia ucisku i czapeczki 
Hippokratesa, wytworzył się w  około rany obszerny 
wrzód podskórny, który rozprzestrzenił się głownie ku 
tyłów, czaszki i na stronę prawą. To samo stało się 
z raną na wardze dolnej, która również zamieniła się 
we wrzód sięgający aż do podbródka. Przytem tętno

przy pociskaniu z reszty szypuły wyciśnięto jeszcze 
mniej więcej uncyę płynu mętnego, zmieszanego nieco 
z ropą. Dnia 12 po operacyi rana z brzegów poczęła 
się oczyszczać i pokrywać ziarniną,; opatrywano jednak 
ciągle roztworem kw. karbolowego, tak, że w 22 dniu zu
pełnie się oczyściła. Umiarkowana ale posilna dyeta i leki 
krzepiącą'dodawały sił chorej, tak, że 45 dnia po ope- 
rącyi, przyszła zupełnie do zdrowia. Ciekawy ten przy
padek wyzdrowienia po operacyi, do niedawnego czasu 
u nas kończącjęj się zejściem śmmrtelnem, jest trzecim 
z kolei pomyślnjTm. a mianowicie, pierwszą była kobieta 
operowana przez kol. Neugebaura (zmarła w kilka mie
sięcy później na zapalenie płuc), drugą kol. Stankie
wicza i nareszcie kol. prof. Kosińskiego, obie żyjące. 
W e  wszystkich trzech przypadkach operujący nie znaj
dowali żadnych zrostów ani z otrzewną, ani ze ścianą 
brzuszną lub z trzewami.

Ubiegłe lato obfite było w przypadki chorób na
gminnie panujących, a w szczególności miazmatycznych.
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uderzało 106 razy na minutę. Gorączka wszelako wkrót
ce znacznie opadła a po dwóch dniacli tętno zeszło do 
88. Ropienie jednak stawało się coraz obfitszem, tak 
dalece, iż'pomimo, że chory miał bardzo silną budowę 
zaczęliśmy się obawiać, by takowe nie wyczerpało zby
tecznie jego sił. W  tym to czasie dostrzegliśmy, że 
Pan F. odzyskiwać zaczął przytomność umysłu. Odpo
wiedzi jego były trafniejszemu, majaczenie butne 
(ćlelire de grandcur) ustępowało po trochu, tak iż po
została tylko dość znaczna pokopność do gniewu, do 
czego nie pomału przyczyniały się przekonania polity
czne chorego i pierwsze wiadomości z pola bitwy (w tym 
bowiem czasie zaczęła się wojna francusko-pruska).

W  początkach Stycznia 1871 r. obie rany prze
stały ropieć i zaczęły jakoś lepiej wyglądać a w  kilka
naście dni zagoiły się całkiem. Stan ogólny chorego 
również zaczął się polepszać, wymowa stała się płyn- 
niejszą lubo wiele pozostawiała do życzenia; chód jego 
również poprawił sio tak dalece, żejuż niepotrzebował 
być podtrzymywanym przez dozorcę. Chory zaczął się 
domagać żeby go wypuszczono ze szpitala, twierdząc, 
żc Francya wzywa go do swej obrony, że on jeden 
może ją oswobodzić z pod obcego jarzma; gdy zaś 
usiłowaliśmy mu wytlomaczyć, że stan jego pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia, unosił się gwałtownym gnie
wem wyrzucał nam brak patryotyzmu i zamiar zgubie
nia Francyi... W  połowie miesiąca Lutego wystąpiły 
pierwsze oznaki urojeń wzroku i słuchu. Chory bez
ustannie stal z oczami skicrowanemi na słońce' utrzy
mując, że tam widzi Jezusa Chrystusa i Ducha Sgo 
że ci do niego mówią, że mu podają środki nieomylne 
celem zupełnej zagłady Prusaków. Ten stan nie trwał 
jednak długo; po trochu p. F’. zaczyna tracić swoje 
urojenia zmysłowe, zdaje się powątpiewać o tem czy 
widziane zjawisko jest prawdziwem; pytany wypiera 
się swych przywidzeń i złudzeń, utrzymując, że nic 
podobnego nigdy nie widział, o niczem nie mówił; 
upomina się o porządniejszą odzież i prosi, aby go 
przeprowadzić do oddziału wyzdrowieńców przyrzekając, 
że się zachowa przyzwoicie. Tam ponieważ wielu cho
rych otrzymywało dzienniki, udało mu się takowych 
od nich pożyczyć, a złe wiadomości z pola bitwy tak 
go rozdrażniły, że zmuszeni byliśmy użyć natychmiast 
kąpieli spadowej. W  marcu 1871 r., prócz lekkiego 
jąkania się i bardzo znacznego ścieśnienia źrenic, nic 
innego nie można było dostrzedz; chory miał chód pe
wny i postawę wyprostowaną, z łatwością podnosił 
z ziemi najmniejsze przedmioty np. szpilki, skakał

Ospa naturalna panowała stosunkowo dość silnie, a na
wet w ostatnim tygodniu zapadło na takową dzieci 32, 
dorosłych 48; śmiertelność jednak była ograniczoną. 
Szczepienie kro wianki zwierzęcej okazało się zu
pełnie niepraktycznem, niezabezpieczającem od zapada
nia; dla tego też ostatniemi czasy, krowianka huma
nizowana zastąpiła w zupełności pierwszą, a wicie osób 
zawiedzionych skutecznością takowej, szczepi się po
wtórnie. Płonica silnie grasująca obecnie pomiędzy 
dziećmi, a nawet dorosłemi, wikła się prawie za
wsze z błonicowem zapaleniem migdałów, jamy ust, 
krtani (krup dyfterytyczny), a nawet z chorobą Brighta. 
Krup prawdziwy niemniej był i jest częstym, z zakoń
czeniem w większości przypadków śmiertelnem. zajmu
jąc odrazu krtań, oskrzele i pęcherzyki płucne; nie 
przypominamy sobie w  tych czasach ani jednego przy
padku, gdzieby tracheotomia ochroniła od fatalnego 
zejścia; przyczyny tak niepomyślnych skutków operacyi 
należy szukać w tak szybkiej i odrazu zajmującej całą

tańczył, by nam dowieść swego zupełnego uzdrowienia, 
pracował w ogrodzie, czytał, pisał itp. Charakter tylko 
jego zachował tę cechę szorstkości i nieuległości, jaką 
jeszcze wprzódy posiadał.

Chory nasz starał się wszelkimi sposobami wy
dostać się ze szpitala i w tym celu usiłował ująć sobie 
odźwiernego, przyobiecując mu u siebie daleko korzy
stniejsze miejsce. Widząc, że tutaj nic wskórać nie 
może, zmienił nagle swoje postępowanie i zrobiwszy 
się nadzwyczaj pobożnym nawet bigotem, starał się 
tym sposobem zaskarbić sobie względy i opiekę ka
pelana. Ta strategia mądrze przeprowadzona udała mu 
się w zupełności; na szczęście osoba, która mu zape
wniła swą potężną pomoc, była najmniej wpływową 
w  zakładzie. Przekonawszy się w  końcu, że taką bipo- 
kryzyą nie dojdzie do upragnionego celu zrzucił przy
wdzianą na chwilę maskę bigoteryi stał się szczerym 
usłużnym i potulnym; poznał, że własnym jego inte
resem jest jak najdłużej pozostać w leczeniu. Już od 
miesiąca Kwietnia zawlokę na karku zagoiliśmy, a na
tomiast przystawiliśmy zżegadło na zewnętrznej stronie 
lewego przedramienia, kąpiele spadowe wstrzymano 
i tylko raz na tydzień dawaliśmy jedną kąpiel ciepłą. 
Siarczanu sody również zaniechaliśmy. Pomimo to wszy
stko stan ogólny chorego był bardzo zadawalniającym. 
Nigdzie nie dostrzegliśmy najmniejszego drgania mięśni, 
zająkiwanie się, które pozostało już do samego wyjścia 
chorego, było tak nieznacznem , że trzeba było wielkiej 
uwagi, aby je dostrzedz. Z początku dozwolonem mu 
było wychodzić na miasto w towarzystwie dozorcy; 
następnie przekonawszy się, że zaniechał swego za
miaru ucieczki, puszczaliśmy go samego na miasto, 
wiedząc, że zachowanie się jego tamże było bardzo 
przyzwoitem. Wreszcie d. 30 Maja 1871 r. wydanem 
mu było świadectwo wyjścia ze szpitala, jako wyzclro- 
wieńcowi 1). (Dok. n.)

 H----

')  Dla uzupełnienia tej obserwacyi, dowiadywałem się 
piśmiennie o stan obecny zdrowia F. i przed kilkunastu 
dniami otrzymałem od niego samego iist, w którym mi 
donosi, że, idąc za naszą, radą, zwinął swój handel i do
tychczas cieszy się doskonaleni zdrowiem. Czy stan ten je 
dnak trwać będzie jeszcze długo i jak długo? jTego w tej 
chwili rozstrzygnąć nie potrafimy.

tchawicę sprawie chorobowej. W  ogólności, sprawy bło
nicowe (idiphtlieritis) coraz stają się groźniejsze w prze
biegu i trudniejsze do usunięcia ostatniemi czasy. Uwa
żaliśmy dokładnie od łat kilku, że choroba ta, jak
i w szczególności zajmująca tchawicę, występuje 
jednocześnie z panowaniem kierunku wiatru północno- 
wschodniego lub północno-zachodniego, jakby widocznie 
sprzyjającego, że się tak wyrażę, napędzeniu zaduchów 
(miazmatów), wywołujących błonicę. Spostrzeżenie to 
zresztą uczyniło już wielu lekarzy. Prawdopodobnem 
jest, że taki kierunek prądów powietrznych ważną od
grywa rolę i w przenoszeniu miazmatów rozmaitych 
innych chorób. W  ostatnich dniach zeszłego tygodnia, 
panowały u nas niezmiernie silne wiatry: półn. wsch., 
półu. zachodnie, ciągły nieustający deszcz, ztąd też 
grunt wilgotny i tym podobne znane warunki sprzyja
jące rozwijaniu się miazmatów. Wiadomo, jak silnie 
panuje cholera w Rosyi, a w szczególności też w miejsco
wościach z Królestwem Polskiem na półn.-wschód
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SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ TOWARZYSTW 
PRZYRODNICZO-LE KARSKICH.

T ow arzystw o Chirurgiczne Parysk-e.

* Na posiedzeniu z dnia 21 Lutego r. b. D r T r e -  
l a t  zdał sprawę z p r z y p a d k u  n a g ł e j B ś m i e r d i  
niedostatecznie w yjaśnionej, k tó ra  nastąp iła  (w skutek 
chloroformu'? czy w7 skutek  powietrza wre krwi ?), 
w- ciągu operacyi. W yciął on niedawno tem u wielki guz 
gruczołowy, położony pod szczęką dolną na przednim  
brzegu m ięśnia sutko mostkowego u silnego zdrowego 
mężczyzny, la t 32 liczącego. O peracja by ła  d ługa i żmu
dna, ale u dała  się zupełnie, ran a  byłą niem al całkiem 
zagojona, kiedy obok tejże spostrzeżono guziczek za- 
ledwo '/„ 'ca la  w śuednicy mający, lekarz ten uznał za 
stosowne oddalić takowy zarazi! Dnia 19 G rudnia r. z. 
wprowadcono chorego do sali operacyjnej. W dychania 
chloroformowe, podobnie jak  pierwszym razem, sprawiły 
mocne p o d rażn ien i?  po którem  ja k  wewczasy nastąpiło  
zupełne zwolnienie miesniów. Obory odetchnął 3 lub 4 
razyr z nicjakiem  charczeniem a potem,spokojuic. W tedy 
Dr Tr. zrobił wzdłuż guza nacięcie okol35ąla długości 
m ające, z którego wypłynęło nie®) krwi żylnej. W tejże 
chwili chory nagle pob lad ł; s ta ł sio podobnym do tru p a  
tętno i oddech ustały  całkowicie1. Użyto wezelkick środ
ków, wskazanych wr takich przypadkach, ale napróżno; 
elektryczność wzbudziła clwa lekkie westchnięcia ze 
slabem  zarumienieniem twarzy, po czasie życie bezpo- 
WTotnie ustało. Sztucznego oddychania próbowano przez 
cala godzinę.

O t  w a r  c i e z wt 1 o k  wykonane wt 24 godzin po 
śmierci w ykazało , że m ała  żyłka" zaskórna beiląca ga
łęzią żyły szyjnej by ła  zraniona i niezupełnie przecięta. 
Naczynie to ,  równie jak  Hyla szyjna, wypełnione 
było krw ią czarną poprzedzielaną licznemi bułkam i 
powietrza. Serce otw arto pod w odą, przyczem po
kazała  się zrłacśsna ilość powietrza w prawej połowiei 
teg o ż , w lew'ćj zaś w'cale go nie było. Było też powie
trze w żyłach wieńcowych se rca , nieznaleziono go zaś 
w innych żyłach ciała pomimo starannego badania. 
Gazów tych niestety, nie zebrano do rozbioru chemi
cznego; uważano ty lko , że nie cuchnęły, nie gasiły 
płom ienia, ani sie też od niego ni° zapalały 1 pod ka
żdym względem podobne były cło powietrza atm osfe
rycznego. Ciało nie przedstaw iało zresztą  ślacłow zgnili
zny i nieokazywało innych zmian chorobowych.

graniczących; otóż ostatniem i dniami przekonano się 
w zupełności o rozwinięciu się cholery Iw gub. Augu
stow skiej, Łomżyńskiej, a w7 szczególności w m. Łomży, 
gdzie codziennie zdarzają się przynadki powyższej cho
roby epidemicznej, chociaż cyfry jej nie są dotąd zbyt 
zatrważające. P rzed k ilką dniam i znów7, już i w7 samej 
W arszawie pojawiło się k ilka przypadków7 p r a w d z i 
wę  j a z y a t y f c k i e j  c h o l e r y ,  pomiędzy ubogą ludno
ścią m iasta (na Franciszkańskiej uli&y, pod Powązkami, 
nad  W isłą), stwierdzonych oględzinami pośm iertnem i 
zwłok i ja k  zwykle w początkach epidem ii, charak te
ryzujących się szybkim kilkogodzinnym przebiegiem 
i zejściem śmiertelnem. Nakazanem  zostało S u w an ie  
nad odwietrzaniem (dezinfekcyą'), Czystością, pokarm a
m i, środki policyjno-lekarskie zalecono w całej rozcią
głości. Może ochłodzenie się tem peratury , późniejsza już 
p o ra , powstrzym ają rozszerzenie się gw7ałtow7uiejsze, 
w każdym razie pojawienie się epidemii w W arszawie 
je s t faktem. W num erze 37 Gazety Lekarskiej, Dr

W rozprawach, ’ k tóre się toczyły z tego powodu 
D r Tr. przypisywał .śmierć zarówno chloroformowi ja k  
dostaniu siU pow ietrza do żył. D r P e r r i n  -sądził, że 
sam chloroform był przyczyną, albowiem w7edług do
świadczeń Dr. B ernarda bardzo rzadko zdarza się, ażeby 
powietrze dostało się do krwi wskutek rany na szyi; 
gazy- zależały tu  zapewnie f od rozkładu krwi. Dr L e - 
F o r t  przypisuje winę tylko dostaniu się pow ietrza, 
albowiem zdarzyło mu się coś podobnęgo w przypadku, 
w7 którym  wykonywał przecięcie tchawicy (tracheotomia) 
D r G i r  a l d e s  przytacza 3 przypadki podobnej śmierci 
u osób uśpionych chloroform em , powietrze znajdywTano 
nietylko av sercu i w żyłach głów nych, lecz i w żyłach 
płucnych i w tkance pod opłucną? D r S e e  wyłączał 
śmierć z dostania się powietrza do k rw i, a to z po- 
wro d u , że niebyło słychać wlagciw7ego szm eru i że krew 
z powietrzem nie by ła  ściśle zmieszana w7 postaci piany. 
D r P a n a s  nadm ienił, że w zwyczajnych sekcjach czę
sto napotykam y krew aa7 jam ach serca. W rćszcre% )r 
B ł o t  słuszni«iuAvażał, żc niepodobna tu ła j zaprzeczyć, 
iż przyczyną najbliższą śmierci było tu ta j dostanie się 
pOAvietrza do narządu  k rą ż e n ia *  przyczyną źaŚj uspo
sabiającą był stan  porażenia Avynikły*z Acdychań chlo- 
roform owych, który jak  z jednej strony u łatw ił Avejście 
powietrza do ży ł, ta k  z drugiej pr@ szkodził organi
zmowi oddziaływać ‘ przeciArko złym skutkom  takiego 
domieszania do k rw i; Aviadomo b S n e m , żc poA\ietrze 
dostajime się w7 niniejszych ilościach do żył nie zawsze 
Śmierć za sobą pociąga i ż e ’chorzy niezacliloroformo- 
wrani lepiej sku tk i jdgo znoszą.

Z powTodu tego przypadku D r Y i d a l ,  lekarz 
ay szpitalu  św7. LudA\ika, nadesłał lis t, ay którym  nad
mienia , że u  osób uduszonych przez utonienie, tw orzą 
się gazy A\7e krwi bardzo Avcześnie. I  ta k  AAidział bu lk i 
pOAAietrzne AArydobywające się z żyły średniej głoAvoAvej 
(v. m ediana  M w s )  w 20 m inut poSrydobyciu z Avody 
zAvlok jeszcze całkiem -św ieżych. F ak t te n , zdaniem 
aut., przemawia- za tem , że poAAietri^ A\re krwi mo
że być skutkiem  zamart\Yicy (asphyxia)\ z tego po- 
AYodu D r Y. są d z i, że i ay  przypadku roztrząsanym  
av Toay. chirurg, śmierfc n ag łą  należy przypisać raczej 
zamartAYicy chloroform owej, aniżeli AvproAvadzeniu knvi 
do żył podczas rękoczynu.

 ----

Giryn z W ólczańska gub. CharkoAArsk ie j, gorąco za
chęca kolegÓAv do czynienia dalszych spostrzeżeń nad  
skutecznością siarku  rtęc i (adhdops mineralis) av  lecze
niu cholery. Lekarz teu  leczył poAwyższym środkiem  
21 przypacłkÓAv, k tóre  się AYydarzyły ay cukroAvni S tal- 

jn ą js tra  av gub. CliarkoAvskiej, Bodaj M  że środkiem  tym, 
dając go chorym ay  r ó ż n y c h  o k r e s a c h  choroby, 
Avyleczył 19Bdiorych przy niezbyt sprzyjających Avarun- 
kacli. Od 6 A\Trześnia do 1 Października 1871 r. z 21 
um arły  tylko 3 osoby (?) i to ja k  dodaje bez następ
czych zjaAvisk (fyphoid).

Stosowra ł siarek rtę< i sposobem przyjętym  przez 
D ra W agnera ze Spasku (o czem Avspomniane było 
daAvniej av Gazecie Lekarskiej). W p i e r w s z y m  o k r e 
s i e  (stad. prodr.), gdy nie było u  chorego wymiotów, 
ani wypróżnień stolcowych, lecz przy uskarżaniu  się 
n a  ogólną słabość, ból głowy i ciśnienie av dołku pod- 
sercoAvym, przepisyw ał 3 razy dziennie po 15 ziarn  
prodosi aethiopis wr opłatku. W d r u g i m  o k r e s i e
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KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 9 Września 1872 r.
* Z początkiem bieżącego roku szkolnego (1872/73) 

otwartą zostanie K l i n i k a  o k u l i s t y c z n a  w nowo zbu- 
dowanem pierwszem piętrze domu niegdyś Brodowieza, mie
szczącego obecnie w poziomu klinikę położnicza.

Lokal nowej kliniki okulistycznej składa się z 6 sal 
dla chorych, mogących pomieścić 24 łóżek, salki dla cho
rych przychodnicli, sali wykładowej, amfiteatralnie urządzo
nej, mieszkania dla asystenta, kancelaryi profesora i kuchni. 
Obecnie atoli z otwarciem kliniki tylko 10 chorych będzie 
mogło być do niej przyjętych, albowiem suma 3.000 złr., 
przeznaczona na urządzenie kliniki odpowiednio powiększo
nej liczbie łóżek wypłaconą będzie dopiero w początkach 
r. 1873.

Skuteczne i spieszne przeprowadzenie rozszerzerzenia 
kliniki okulistycznej, które Prof. Rydel w swoim czasie kładł 
za warunek objęcia Katedry okulistyki, zawdzięczamy, oprócz 
gorliwych starań wspomnionego profesora, życzliwemu za
łatwieniu tej sprawy w Wiedniu przez b. ministra oświaty 
Jireczka, tudzież przez radców ministeryalnycli Krumhaara 
i Dra Rokitanskiego, jakotćż energicznym następnie krokom 
namiestnika lir. Gołuchowsld ego.

Co się tyczy wszystkich klinik tutejszych w ogóle, to 
z przykrością dowiadujemy się, że otwarcie tychże w tem 
półroczu zapewne dozna zwłoki, albowiem z końcem ubie
głego r. szk. wyszły kontrakty zawarte z dostawcą żywno
ści dla kliniki i przedsiębiorcą prania, nowe zaś układy 
z przedsiębiorcami dotychczas nie zawarto. Nie wchodząc 
w rozbiór pytania: komu przypisać należy winę takiego za
niedbania w sprawie administracyjnej bieżącej, poprzestaje
my na wzmiance o fakcie, o którym nam doniesiono ze 
strony bardzo wiarogodnej.

W iln o . „Wilenskij Wiestnik“ podaje następujące wia
domości o stanie i działalności Cesarskiego T o w a r z y s t w a  
l e k a r s k i e g o  w Wi l n i e ,  poczerpnięte z jego sprawozda
nia za rok 1871:

Pod koniec roku 1871 Towarzystwo liczyło: 13 człon
ków honorowych w Cesarstwie, 2-cli za granicą, 47 człon
ków rzeczywistych, 136 członków korespodentów w Cesar
stwie i 45 za granicą, ogółem członków 667. W tymże 
czasie w bibliotece Towarzystwa było Tomów 12,500, i rę- 
kopismów 241. Stan gabinetów Towarzystwa pod koniec 
pomienionego roku był następujący: w gabinecie anatomi- 
czno-patologicznym było preparatów 86 w spirytusie, 101 
suchych, razem 187; zbiór chemiczno-farmakognostyczny 
składał się z 364 preparatów farmakognostycznych i 338 
chemicznych, razem 702. Zbiór mineralogiczny zawierał pod 
koniec roku upłynionego 2070 okazów. W ciągu roku 1871 
Towarzystwo odbyło 13 posiedzeń zwyczajnych, 6 w prze
dmiocie cholery i 14 administracyjnych. Wydrukowało To
warzystwo swoim nakładem: 1) Sprawozdanie roczne ze 
swycli działań za rok 1870; 2) protokóły i odczyty miane 
w 1870 i 1871 roku i 3) kilka rozpraw członków. Na ze

przy wymiotach, wypróżnieniach stolcowych, boleściach 
w  brzuchu, stosował ol. kleszczowinowy (61. ricini)
i wkrótce potem po 15 gr. p. d. siarku rtęci, co pół 
godziny w opłatku, powtarzając powyższą dawkę, nie
mniej ciepłe okłady z suchych otręb na brzuch. Cho
rzy po 4— 6 godzinach czuli znaczną ulgę. W  trze
cim okresie (stad. algid.) przy częstych wypróżnieniach, 
wymiotach, drgawkach, bezgłosie, siności, najpierw 
stosował liydras chlorali (dr. 1 na unc. G) co kwadrans po 
łyżce słołowej, a gdy wymioty były powstrzymane dawał 
po 20 gr. (aethiopis) w  opłatku co godzinę, a chorzy 
i w tym okresie mieli powracać do normalnego

braniach Towarzystwa członkowie odczytali 17 rozpraw 
w różnych przedmiotach lekarskich.

Podobnie jak lat ubiegłych, Towarzystwo starało się 
pomnażać swą bibliotekę i wypisywało 11 dzienników le
karskich, poświęconych wszystkim gałęziom medycyny; prócz 
tego zajmowało się rozstrzygnięciem różnych praktycznych 
kwestyj naukowych, i na przedstawienie Naczelnika półno
cno-zachodnich prowincyj, zajęło się rozpoznaniem skute
czności recepty przeciwko cholerze, przysłanej z Irlandyi 
przez Wiljama Mur’a, oraz ocenieniem sposobu leczenia cho
lery Dra Poznańskiego.

Dwa razy w tygodniu od 11 do 1 po południu, przyj
mowano chorych i udzielano im pomoc bezpłatną; w ciągu 
9-ciu miesięcy zgłosiło się chorych 581, w tej liczbie 454 
jednorazowo, 127 kilkakrotnie; recept zapisano 442.

Epidemie. C h o l e r a  w ostatnich czasach zaczęła się 
szerzyć w Bukowinie i w niektórych miejscach w Węgrzech.

Według urzędowych raportów pojawiła się cholera 
w czasie od 1. do 15. zm.: w Tokach, Szelpakach, Proso- 
wicach i Dobromirze w powiecie zbaraskim, w Samulaskow- 
cach, Prebuźnie, Peremiłowie i Czabarowie w powiecie liu- 
siatyńskim, w Borkach małych, Rasztowcach, Tarnorudzie, 
Luce małej, Faszczówee, Stawkach, Sadzawce, Leżanówce, 
Dubkowcach, Nowosiółkach grzymyłowskieh i w’ Skalacie 
w powiecie skałackim, w Budzanowie, Bazarze, Koszyłow- 
cacłi i Laskowcacli w powiecie czortkowskim, w Manesterku, 
Zaleszczykach, Bilczach , Biwakowce, Słohudce, Lisowcach 
i Oleksińcach w powiecie zaleszczyckim, następnie w Trem
bowli powiatu tegoż nazwiska, w Jezupolu, Pasiecznej, Jam- 
nicy, Knihiniówce, i Ukrynowńe górnym w powiecie stani
sławowskim, w Horossowy, Sapolowie, Wierzchniakowcach, 
w Nowosiółce, w Wierzbowcu, Iwanni pustem, Boryszkow- 
cacli, Kozaczpwce, Germakówee, Załuczu, Torylczu, Słobudće, 
Wołkowcach, Podfilipiu, Piłatkowcach, i Tarnawce w powie
cie borszczowsldm, w Obaszańcu, Szlachcińcach, i Bucniowie 
w powiecie tarnopolskim, w Petryłówce w powiecie tłuma- 
ckim, w Babozach, Marasterzanach i Krzycie w powiecie 
hohorodczańskim, w Blichu, Zaloścu starym, Toporowie, 
Czyszkach, Baryłowie, Mikołajowie i Polikrowach w powie
cie brodzkim, w starym Kossowie w powiecie kossowskim, 
w Olesku, w powiecie złoczowskim, w Porchowy Janowce, 
Koropcu i Wosilowie w powiecie buczackim, w Niegłowi- 
cach w powiecie jasielskim, wreszcie w Rudnikach w powie
cie śniatyńskim, zarazem sprawdzono kilka wypadków spora
dycznych cholery we Lwowie, wygasła zaś cholera w Bogda- 
nówce; Koszlakach, Bazarzyńcach, Sucliowcach, i Lisieczyń- 
cach w7 powiecie zbaraskim, w Mszańcu, Zabińezykach w po
wiecie husiatyńskim, w Mysłow^y, Pilitówce w powiecie ska
łackim, w Ułaszkowcach w powiecie czortkowskim, w Sko- 
wiatynie w powiecie zaleszczyckim, w Eyścu pow. bohorod- 
czańskim i w Peczyniżynie powiecie kołomyjskim.

W wyż wymienionym czasie panowała przeto cholera 
w 19 powiatach a 155 miejscowościach, w których do po
zostałych na dniu 30. Sierpnia 721 chorych, przybyło do

zdrowia (!). Dr W. i G. sądzą, że środek ten, używany 
pierwotnie w cholerze przez włoskiego lekarza Cadeta, 
w dawkach powyżej wskazanych jest ra cy o n a l n y m  
środkiem wr leczeniu cholery epid., niszcząc wy
kształcające się bakterye. Nieznamy obydwóch pp. le
karzy, ani też nie mieliśmy dotąd sposobności wypróbo
wania zalecanego leku, pragnęlibyśmy jednak wierzyć 
w sumienność ich obserwacyj a dalecy od odrzucenia 
z góry powyższego środka nieomieszkamy sprawrdzić 
przy sposobności skuteczności tego nowego p a n a c e u m  
w  arsenale środków niby leczących w’ cholerze!..

 *£SV i)»* i---------



3 9 1  —

dnia 15. zm. 3138: z tych wyzdrowiało 1944, umarło 1097, 
a 836 pozostało w leczeniu.

* D la  z a p o b i e ż e n i a  p l a m o m  j o d o w y m  radzi 
Dr Bogs dodawać do nastoju jodowego kilka kropel kwasu 
karbolowego, przez co nawet działanie nastoju jodowego ma 
się podwyższać. Do wstrzykiwać zaleca następującą, mięsza- 
ninę: Rp. Tinet. iodi 3,0 grm., Acidi phenyl. gtt. 6, Glyce- 
rini 30 grm., Aąuae destill. 150. (La nuova Liguria med. 
1872. Bayr. Intell. BI. 1872 Nr.

W B i r m i n g h a m  w szpitalu kobiecym zawakowała 
posada lekarza miejscowego, o którą zgłosiło się dwóch 
mężczyzn i jedna kobieta. Ta ostatnia, Louise A t k i n s ,  
która w Zurychu otrzymała stopień Dra Med., otrzymała 
rzeczone miejsce w skutek uchwały rady zarządzaj®ej szpitala.

* Peszt Niedawno zmarła hrabina Andrassy zapisała 
około 25— 30.000 złr. na stypendya dla uczniów tutejszego 
Wydziału Lekarskiego.

* Paryż Dr Ulises T r e l a t  mianowany został profe
sorem Patologii chirurgicznej^- '

łsEKROLOGIA.

* W Pradze zmarł dnia 27 Sierpnia r. b. zasłużony 
profesor Anatomii patologicznej Dr. Wacław T r e i t z ,  otruw- 
szy się w napadzie melancholii. Prof. T r e i t z ,  który mię
dzy 1850 a 1860 rokiem, za czasów wykładów niemieckich, 
przez kilka lat wjkładał w Krakowie Anatomią patologiczną, 
znany był w świecie naukowym z wielu prac gruntowmych,

ogłaszanych :v czasopiśmie prazkim: „Yierteljahrschrift
fur praktische Heilkunde.“ Wykład miał nardzo zajmujący 
i pouczający. W Krakowie pozostawił po sobie w ogóle 
dobre wspomnienie, nie należał bowiem do zapalczywych 
germanizatorów. Od dawna już odznaczał się pewną mizan
tropią i zgryzliwością, co, jak się zdaje, było już przypa- 
dem zwolna rozwijającej się choroby umysłowej. Spokój je 
go popiołom.

W Paryżu zmarł znakomity pisarz lekarski, twórca 
metody t. zw. numerycznó^ i specyalista w chorobach pier
siowych, Dr. Louis, w 85 roku życia.

T o w a r z y s t w o l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  odbędzie 
we W t o r e k  d. 15"jb. m. o godzinie 5'tej po południu 
1 sze p o s i e d z e n i e  po feryach, na którem , po załatwieniu 
ważnej sprawy administracyjnej, kol. J a n i k o w s k i  zda 
sprawę, z posiedzeń oddziału Higieny publicznej tegorocznego 
Zjazdu naturalistów i lekarzy niemieckich.

TR EŚĆ : Z zakładu Anatomii patologicznej uniw ersytetu k ra
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Zmiany jakościowe wydzieliny gruczo
łów łojow ych.-- P r z y b y l s k i :  O porażeniu ogólnem postępowem (paralysis generalis progreswa).— Sprawozdanie 'z posiedzeń To
warzystw przyrodniczo lekarskich. Towarzystwo chirurgiczne pary
skie.— Kronika i rozmaitości.— Nekrologia.— Odcinek: Korespon- 
deneya „Przeglądu lekarskiego.11

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.

« [ »  Ł  S  ^  MEZ P U A

D u szność, chrypka, katary wszelkie cierpienia nerwowe
zadaw nione i wszelkie cierpie- k a ż d e j  chwili ustępują po
nia kanałów oddechowych ustę- użyciu pigułek antinewralgij-
pują po użyciu Rurek antiast- nych Dra C Pt 0 N IE  Ił. Skład
m atycznych  p. Levassenra 19 w Paryżu w aptece p. Levas-
rue de la Monnaie w Paryża. seur, rue da la Monnaie 19.

Dostać można w W arszawie w składach m ateryałów  aptecznych PP . Gallego 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego; weLwowie w aptece p. Miko- 
laseh; w Brodach w aptece p. K ullaka. (23)
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Wiadomość dla Lekarzy.
Syk’op O ra  Fo rg et
Sirop du

Er FORGET

używa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom upor
czywym, katarom, ko
kluszowi, nerwowej iry- 

taoyi na cza o płucowych i wszelkim  cierpieniom 
piersiowym. L ekarze paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od 
kaw y jes t dostateczną.

Dostać m ożna w P a r y ż u  u D ra Chablc; 
ulica Vivienne, 36; w I 4 r » i r « » iv ie  u pana 
J. Trauczyńskiego i W . Redyku; we L w o w i e  
u p.' P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u p. Man- 
k iew icza ; w Brodach u p. I, M Kuliaka, 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszawie.
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S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Wt I o d a i i e m  P o t a s u  
P a J . - P .  L A RO  ZE, ulica des Lions-St-Paul^ 2, w Parylu.

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizmu, znosi się łatwo i bez niebezpieczeństwa przez ka2dą 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciwtuber- 
kułom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfil i tycznych 
zadawinonych \ jak również przeciw gośścowi (reumatyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać uiożna w f-Farszawie w składach materyałów aptec
znych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trau
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewiczaj 

|w e  Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch.

S I R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

3 5  /flf psw odzenia  je s t  d?wadem jeg o  skuteczności ja k o  : 
ŚRODEK TONICZNT POBUDZA JACY funkeye żołądka i  kis

zek; leczy słabości nerwowe,tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW -NERW O W Y leczy te 

liczne przypadłości co są przedwstępnymi symptomalami 
chorób, z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

sRODEK przeciw dreszczom i goryczkom  przem iennym  i nie- 
przem iennym ,  na uleczenie których używa sią środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości krw i, prze
ciw dyspepsyorn, wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opadaniu  
z  s i ł  i marnieniu.
Fabryka P. J . - P .  Łaroze e t Ce, rue des L ions-Saint- 

Paul, a , w Paryżu.
W  W arszaw ie  w skladacR materyałów aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa ; w Krakow ie  w aptece P . Trauczyńs- 
kiego; w  P oznaniu  w  aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Mikolasch.

W  Drukarni „ CZASU “ w Krakowie. Rządca drukarni J ó z e f  K o s tk a .
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Mały Ey iiek, nr. 431. *■'' wyra  co d w a  tygodnie.

  wydawany ----------

Rękopisma zwracaj się tylko ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego woh.T^od ô at̂ poô towS
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżen ia t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  uw zględnia się je tylko

ze strony  au to ra . p r z e z  w c:ią,3u ^yffodnia.

j^ R O F . ^JANIK OW SKIEGO I p R Ó W  p-R A B O W S K IE G O  I pC JT O STA Ń SK IEG O .

C e n a  ^ Prze g ląd u  lekarskiego**
z dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h i g i e n y  publicznej
wynosi w K rakow ie rocznie zł. 8 e .—w .a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
k w a r t a l n i e -  2 „  — „ _

Ce na  w  p a ń s tw ie  A u s t r y a ck iem

z przesyłką, pocztow ą
rocznie . . złr. 8 ct. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „
kw artaln ie  . -  2 „ 30 „

Og ło s z e n ia  przyjm uje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jeneye:
A. Piątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aasenste ina  i Vo- 
g le ra  i R. M ossego w  W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im straeya D zienn ika P o 
znańskiego w P o z n a n i u .

C e na  og ło szeń  :

Od w iersza drobnego (petit) lub m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cn t. opłaty steinplow ój.

N um er pojedynczy kosztu je 35 cnt.

Z Z A K Ł A D U  ANATOMII PATOLOGICZNEJ
U N IW E R SY TE TU  KRAKOW SKIEGO.

Zm iany jakościow e w ydzieliny gruczołów  
ło jow ych .

Skreślił Prof. Dr. Alfred Biesiadecki.
(D okończenie.)

3) K a m y k i  skórne ( Cryptolithes).
Niekiedy napotykamy w  skórze właściwej, rzadziej 

niż w tkance podskórnej stwardnialości kredowate, któ
re powstały w  schorzałych gruczołach łojowych.

M  e c k e 1 znalazł u pewnego chłopca we wszystkich 
gruczołach łojowych bioder maleńkie kamyki. U  dwojga 
innych dzieci znaleziono kamyki w  skórze czoła i na
sady nosa J).

Rokitansky 2), Forster 3), V  i r c h o w  4), W  i 1- 
kens, Klebs i inni wspominają o zwapnieniu miaż- 
dżaków, a w rzadszych przypadkach i o zwapnieniu 
ich torebki.

Liicke 5) i Klebs B) opisują w tkance podskór
nej karku, kąta szczękowego (Liicke) i okolicy kości 
bocznych (K1 e b s) obrzębi guzkowate, okazujące budowę 
pęcherzykową, których podścielisko składało się z tka
niny kostnej, a przestwory wypełnione były istotą miaż
dżycową lub komórkami przybłonkowemi. Klebs uważa 
je za miażdżaki, których torebka wybujała do środka 
i skostniała.

Skredowacenie komórek miąższowych gruczołów 
łojowych zapewne się nie zdarza. Częściej znajdujemy 
skredowacenie komórek prosa lub miażdżaka zazwyczaj 
połączone ze stłuszczeniem takowych.

Znajdujemy bowiem z jednej strony pomiędzy ko
mórkami przyskórkowemi, jakoteż w ich pierwotworze 
(protoplasma) a często i w jądrze nagromadzone ziar- 
neczka ciemne, które mają brzegi ostre, w świetle wpa- 
dającem okazują szczególny połysk i nierozpuszczają 
się w  eterze, wyskoku i terpentynie. Po zupełnym roz
padzie komórek przybłonkowych w  masę drobinową, 
tłuszczową i kredowatą i nastepnem wessaniu tłuszczu 
pozostaje reszta miażdżaka w  postaci masy twrardej, 
kredowatej, otoczonej skurczoną torebką z tkanki łącznej.

J) V o i g t e l  Handbuch d. path. Anat. Bd. I. S. 85. 
w R a y e r a :  Hautkrankheiten Bd. III. S. 317.

2) Path. Anat. Bd. II. S. 78.
3) Spec. Patii. Anat. (1854) S. 873.
4; Geschwiilste Bd. I. S. 229.
*) Yirchows Archiw Bd. XXVIII.
6) Path. Anat. I. Liefrg S. 33.

O porażeniu ogólnem postępowem.
(Paralysis generalis progressiva).

Skreślił C zesław  Przybylski, kand. med.
{Dokończenie— Zob. Nr. 41.)

S P O S T R Z E Ż E N I E  II.
P. Karol A  , rodem z Nicei, doktor medycyny

wieku lat 65, temperamentu nerwowo-żółciowego, wzro
stu średniego, tuszy miernej, źle odżywiany, wszedł 
do Szpitala Ogólnego (hópital generał) w Montpellier 
d. 20 Września r. 1868; umarł tamże d. 17 Marca 
1870 r. Z opowiadania jego siostry okazało się, że 
ciotka pana A. od młodych lat chorowała na padaczkę, 
w skutek której w  34. roku życia umarła; że ojciec 
chorego oddawał się pijaństwu, a przez nadmierne użycie 
piołunówki (absinthe) zapadł raz na obłęd z drżeniem 
(delirium tremens), na co leczył się przez 2 miesiące. 
Inni członkowie rodziny byli zdrowi i nie podlegali 
żadnej chorobie dziedzicznej. Sam p. A. do lat 60 nie 
przebył żadnej ciężkiej choroby, i chociaż budowa jego 
zawsze nie była zbyt silną, to jednak zdrowie nic nie 
pozostawiało do życzenia i pozwalało mu zajmować się 
swoim zawodem. Zawsze jednak charakter jego nosił 
cechę niestanowczości, nieufności w swe własne siły. 
W  60. roku życia chory zaczął przedstawiać pierwsze 
przypady porażenia pod postacią hipokondryi. Naraz 
stał się zniechęconym do wszystkiego, znużonym, zda
wało mu się, że ma zapalenie żołądka przewłoczne 
(gastritis chronica), kamienie pęcherzowe (calculi vesi- 
cae) i w tym celu prosił kilku swoich kolegów, by mu 
takowe kruszyli. Najstaranniejsze śledzenie nic podo
bnego jednak nie wykryło. Pamięć także zaczęła po 
trochu go zawodzić, tak dalece, że wkrótce widział 
się zmuszonym przestać praktykować. Chcąc ratować 
swoje zdrowie przyjechał w Maju 1868 roku na kura- 
cyą do Montpellier. Tu dopiero pojawiły się wybitniej
sze cechy porażenia ogólnego postępowego. 
Mowa stała się drżącą i niewyraźną; jednocześnie chód 
zrobił się niepewnym, a odnogi górne, drżąc, nie po
zwalały mu wiele pisać. Przyczem hipokondrya zaczęła 
przechodzić pomału w zadumę z utratą pamięci. Na
reszcie d. 19. Września jeden z sąsiadów znalazł go 
zawieszonego na ręczniku. Szybką pomocą zdołał mu  
ocalić życie; lecz spostrzegłszy, że tenże ma wciąż za
miar powieszenia się, pobiegł po policyę, która zawe
zwała miejscowego lekarza do zbadania stanu umy
słowego pana A. Na zasadzie orzeczenia tego lekarza, 
że p. A. przedstawia oznaki porażenia ogólnego, 
którato choroba wymaga zamknięcia go w szpitalu, 
dnia 20 Września 1868 r. przywieziono go do szpitala
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naszego, gdzie chory przedstawiał następujące przy
pady. Ogólne wychudnienie ciała, spojrzenie przymglo
ne, tętno 86 na minutę., skóra wilgotna zimna, za
barwienie jej na całem. ciele lekko szaro-żółtawe; mo
wa jest niezrozumiałą, wymawianie jąkające, na każdy 
wyraz trzeba czekać dość długo, gdyż myślenie jest 
bardzo powolnem ,jzrenice ścieśnione i nieczułe na świa
tło i ciemność, język cały w drganiach skierowany 
z lewej strony ku prawej, jak również i języczek *). 
Warga dolna jest opuszczona i skierowana w stronę, 
prawą, z ust wypływa ciągle ślina, która wala całe 
ubranie chorego. Ręc^ di żą bardzo znacznie, a chód 
jest niepewny. (Chory chodzi, nie podnosząc nog, tylko 
suwając niemi, aby tym sposobem łatwiej uchronić się 
od upadku). Przepisano:

Rp. Sohitionis arsenical-: Fowleri grm. 15'. Wziąć 
w 3,gk razach. Dyeta odpowiednia. Dwa pryszczydła 
latające (mouches vol(mtcs) za uszami, kąpiel spadowa 
co 3ci dzień.

Przypady fizyczne coraz bardziej się wzmagają, 
tylko zaduma przemieniła siew majaczenie butne. 
Chory uważa się za wyższego od Hippokratesa, Celsa, 
Galena itd.; przywiesza sobie do ubiania różnokoloro
we papierki, utrzymując, że to są ordery, jakie od 
wielu mocarzy europejskich i amerykańskich otrzymał 
za swe wynalazki; na wszystkich spogląda ze wzgardą, 
rozmawia tylko z bardzo nie wielu osobami. Solutio 
arsenical.'Fowlerl zostaje wstrzymaną, natomiast za
pisano lek biały (Medocine blanche) co 10 dni ’) i zże- 
gadło na ręce lewej; kąpiele spadowe raz na tydzień. 
W  tym czasie chory znacznie chudnie jJKetyt się zmniej- 
sąń, pierwsze przypady obłędu poiażennego się 
okazują. Przepisano: zawlokę na karku. Chory jąst 
tak chudym i słabym, że z trudnością możdsię utrzy
mać na nogach; idąc wspiera się o mur, gdyż w  prze
ciwnym razie natychmiast upada. Wymawiał już tylko 
od czasu do czasu kilka słów niezrozumiałych, nie 
mających najmniejszego związku z zadanem mu pyta
niem. Zmuszony wreszcie położycj się w łóżko, traci 
zupełnie mowę, i oddaje mocz i kał bezwiednie. Odle
żyny zgorzelinowe już w drugim tygodniu dają sio vi 
dzieć i w dni kilka później zajmują całą okolicę ku
prową. Do opatrywania Tinct. Coaltar sap. W  kilka 
dni tętno dochodzi do 128 na minutę, skóra jest go
rąca, wilgotna, gorączka ciągła; Jchory w  tym stanie 
umiera.

Oględziny pośmiertne. (Pomijam tutaj opis 
innych organów, jako do przedmiotu nienalężącycb, 
a przytaczam tylko opis zmian dostrzeganych w  sa
m y m  mózgu). Kości czaszki są bardzo grube i twarde, 
opony mózgowia zgrubiałe nie przeźroczyste, tu i owdzie 
na wewnętrznej stronie opony twardej widzieć się dają 
małe wybroczyny. Mózg cały jest rozmiękczony i nie-, 
dokrewny; gdy się zdejmuje oponę pajęczą, ta miejscami 
odchodzi z kawałkami istoty korowej. W  komórce środ
kowej tj. drugiej, której ściany są znakomicie rozmięk
czone, znajdujemy do 4 grm. płynu surowiczego, lep
kiego , barwy blado-cytrynowej; w  tym płynie tu i ow
dzie pływają maleńkie płateczki białawe. W  komórce 
1 i 4ej nic osobliwszego nie znajdujemy, zaś w  komór-

’) Jcstto jedyny przypadek skrzywienia języczka wi
dziany przezemnie, o czem mówiłem już wyżej.

2) Skład leku biełego (Mćdecine blanche) jest nastę
pujący: Rp. Magnesiae ustae 8 grm., A g. destillatae 40 grm. 
Sagchari alb. pulv. 50 grm., Ag. Napkae tnplic 20 grm. 
D. S. Wypić na czczo na raz, a natychmiast potem wypić 
pół szklanki wody zimnej. (Działa rozwałniająco).

kacb bocznych na splocie naczyniowym widzimy dwie 
małe torbiele' barwy ciemno-żółtej, wielkości dojrzałej 
morwy Prócz tego w  części dolnej komórek widzieć się 
daje cokolwdek płynu surowiczego. W  ogóle zwoje móz
gowe są znacznie większemi i płytszemi; postać cała 
mózgowia cokolwiek spłaszczoną.

SPOSTRZEŻENIE III.
Pan X. X. mechanik w Warszawie ożenił się 

w 28. rokuRwcgo życia. Z natury temperamentu ner
kowego, wzrostu średniego, ma cerałbladą i włosy 
jasne. Rędąc dzieckiem, chorował na zołzy (skrofuły) 
do 9. roku życia. Bęcfąc kawalerem, pędził życ-ie wesołe, 
a nawret hulaszcze; prócz innych chorób, które go ni
gdy nieopuszczaly, chorował na kiłę (syghilis), z któ
rej nie wiem, czy został należycie wyleczonym. W  ro
dzinie jego nie mogłem nic wykryć, coby dało wnio
skować o istnieniu jakiejś choroby dziedzicznej, a zwła
szcza umysłowej. Wkrótce po ożenieniu się zaczął oka
zywać pierwsze przypady porażenia ogólnego postępo
wego, a temi były: trudność- w wymawianiu głosek 
podniebiennych, skłonność do częstych porażeń; do tego 
dodać należy nagłe zmiany charakteru. Przypady te 
jednak uchodziły niepoznane przez lat 3, w ciągu któ
rych p. X. był zmuszonym często kłaśdź się do łóżka, 
jużto wskutek ostrego zapalenia torebki stawu kolano
wego, jużto wskutek porażenia pałej prawej połowy 
twarzy, Już wreszcie wskutek otwierania się w różnych 
miejscach, szczególniej na nogach, wrzodów atonicznycli.

W  tym czasie żona jego, która powiła mu dwoje 
dzieci, po raz trzeci zaszła w ciążę. Naraz chory 
oświadcza swej żonie, że dla interęgów handlowych 
musi koniecznie jechać do Lipska i Wrocławia. Posta- 

- nowienie zrobione było tak prędko i tak stanowczo, 
ze najczulsze prośby żon# inie mogły go zmienić. Przy
jechawszy do Lipska, p. X. zaczyna robić najrozmaitsze 
zakupy i to towarów, których w swym handlu wasale 
nie utrzymywał, nita zważając ani na cenę, ani na ilość 
lub jakość. Wreszcie, wyczerpawszy wszystkie zasoby 
pieniężne, postanowił kraśdź po-<śklepacb co mu pod 
oczy podpadnie.

Schwytany na uczynku i zaprowadzony do biura 
policyi, był badanym jirzez lekarzy, którzy uznali, że 
p. X. jest porażonym. Wysłany telegram cło Warszawy 
powiadomił nieszczęśliwą żonę o stanie jej małżonka. 
Ta, sprowadziwszy go do Warszawy, powierzyła go sta
raniom i nauce p. Dra K. i wtedy to udało mi się 
śledzić cały przebieg tej choroby, która niestety wkrót
ce, gdyż w niespełna 3 miesiące, zakończyła się jak to 
zwykle śmiercią.

W  chwili swego przybycia do Warszawy przedstawiał 
nam chory wszystkie oznaki’szału i to szału miłosnego 
(manie erotięue), zaczepiał kobiety robiąc im propozy- 
cye mocno obrażająęe, był bardzo wzburzonym i na 
żaden sposób nie chciał się położyć do łóżka, a gdy 
go do tego zbytecznie zmuszano, unosił się gniewem 
tak gwałtownym, że dla uniknienia nieszczęścia, żona 
była zniewoloną przybrdc; osobnego służącego, któryby 
bezustannie czuwał nad nim.j£D[ecky porażenia mię
śniowego, czyli cechy fizjjczne, były również wyraźnemi. 
Język cały w drganiach konwulsyjnych nie był w sta
nie wymawiaj wyrazów, twrarz była wykrzywioną w stro
nę prawą, warga dolna miotana ciągłemi drganiami, 
powieka górna oka prawego odpadnięta, odnogi górne 
wskutek silnego porażenia nie mogły utrzymać nawet 
przedmiotów większych rozmiarów, np. łyżki itp.; od
nogi dolne, odmawiając swych usług, narażały chore
go na ciągłe utykanie i w kilka dni zmusiły go poło
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żyć się w łóżko. Przepisano: gorczyczniki na nogach 
i po 6 pijawek za uszami; cło wewnątrz kalomel w ma
łych zadawkach. To leczenie nie sprawiło żadnego po
lepszenia, albowiem już po dwóch tygodniach chory 
z szału przeszedł w obłąd porążenny. Zapominał za
czętych zdań, nie poznawał swoich znajomych, a wkrótce 
swej żony. Porażenie mięśni odbytu i pęcherza spro
wadziło bezwiedne oddawanie kału i moczu, a to po
ciągnęło za sobą wczesne wytwarzanie się odleżyn. 
Na tizy tygodniSłprzed śmiercią porażony był pogrą
żony w najgłębszym obłędzie,' stracił mowę i tylko 
lekkie ruchy warg i języka wskazywały od czasu do 
mzssu,;że umysł jego jeszcze pracuje. Ruchy odnóg 
stały się niemożebneini, gdyż na łokciach, piętach, 
krętaczach i kości ogonowej porobiły się wielkie odle
żyny zgorzelinowe, wydająoe.nieprzyjemną wońkDo opa
trywania użyto kory chinowej sproszkowanej, do wfe- 
wnątrz wina ckinowrego.

W  tym stanie pojawiła się mocna gorączka, która, 
nie opuściwszy chorego ani aa chwilę, zaprowadziła go do 
grobu.

Jak wabimy, jest to przebieg ostry porażenia 
ogólnego postępowego, przebieg p r a w i d ł o w y 
gwałtowny. Pozostałe dzieci do dziś dnia żyją i nie 
okazują najmniejszych śladów ani kiły, ani zołzów^ani 
innćj choroby dziedzicznej. Umysł ich, jak na swój 
wiek, dostatecznie rozwinięty. Śledztwa pośmiertnego 
me było ').

Z trzech tych spostrzeżeń pierwsze wykazało nam 
porażenie ogódne postępowe ostre z prze
biegiem p r a w i d ł o w y m  gwaitownym; drugie po- 
rażenie ogólnięyz przebiegiem pr aw i d ł o w y m 
powolnym; trzecie, podobnie jak pierwsze, wskazało nam 
porażenie z przelbiegiem p r a w i d ł o w y m  ostrym. 
Dwa ostatnie spostrzeżenia zakończyły się, jak to zwy
kle bywra, śmiercią, pierwsze za^łuleczeniem. Czy ule
czenie to trwać będzie długo ? czy zależało od stoso
wnego leczenia, czy od przypadkowego ropienia wywo
łanego przez owrzodzenie ? są to pytania zarówno cie
kawie, jak trudne do rozwiązania. Być może, iż częst
sze tego rodzaju spostrzeżenia rozwiążą nam tę za
gadką *

O wymrażaniu wód mineralnych dla użytku  
lekarskiego.

N apisał D r J. Kopernicki w Bukareszcie.

Krótka lecz nader ciekawa wzmianka o doświad
czeniach, jakie robił O. H e nr y (Gazette medicale de 
P aris 1863) nad „stężaniem w ó d  mineralnych 
przez wymrażanie, itórą w znakomitem dziele 
Lersck’a ( llydroćhemie. Berlin 1864 str. 572) napo
tkałem, zastanowiło wielce moją uwagę. Nie mogłem 
niestety nigdzie tu dostać pomienionej rozprawy sa
mego O. Henrego, a bezwzględnie potępiający tę me
todę wTyrok Tow\ Lekarsko-hydrologicznego Paryskiego 
wydał mi się zbyt surowym, za pośpiesznym i nie dość

') W ń’m spostrzeżeniu powodowany względami oso- 
bistemi, nie chcę przytaczać-ani daty ani nazwiska lekarza 
ordynującego, spodziewam się jednak, że łaskawy czytelnik 
raczy uwzględnić wyż przytoczone powody.

2) Annales de la Societe-d’Hydrologie medicale de
Paris. T. XI. Paris 1864— 65 str. 358 i poprzednie. Rzecz
szczególna, nie ma tam ani wzmianki o pracy, którą, ogłosił
O. H e n r y  o tymże przedmiocie (K).

uzasadnionym 2). Powod do takiego orż.ęczenia cłały 
onemu Towarzystwu doświadczenia późniejsze, które 
wykonał Dr Pery nad wymrażaniem wód siarczanycb 
w Bagneres de Luckon.

O ile z dość powierzchownego zresztą o tem spra
wozdania, przedstawionego pomienionemu Towarzystwu, 
osądzić się daje, doświadczenia, o których mowa, były 
rzeczywiście za mało ścisłe. Wodę swą bowiem Pery 
zamrażał sztucznie, i to nie w przyrządzą Carrego, 
jak to czynili Henry i Petrequin, lecz po prostu spo
sobem używalnym przez cukierników dla przyrządzania 
lodów. Wątpliwy wszakże wynik takich doświadczeń, 
dokonanych przytem nad wodą lekarską, która z na
tury swojej najmniej może nadaje się do w7ymrażenia, 
nie upoważnia bynajmniej do stanowczego zaprzeczenia 
wszelkiej wartości samej metodzie w zastosowaniu jej 
do innych wód lekarskich Vi

Majac to na w7zględzie z jednej strony, a z dru
giej znowu zastanawiając się nad wielką stąd korzyścią 
i dla chorych i dla gospodarstwa zdrojowego, gdyby 
tak tanim i łatwTym w naszym klimacie sposobem nie
które przynajmniej wody lekarskie np. słono-jodowe, 
nie tracąc nic w swych własnościach leczących, dały 
się zgęszczać przez naturalne wymrażanie; postanowi
łem własnem przekonać się doświadczeniem: azali przed
miot ten zasługuje na głębsze onego zbadanie za po
mocą systematycznie przeprowadzonych ścisłych do
świadczeń ?

Zwiadowe próby moje, dokonane w tym celu 
w Styczniu i Lutym r. b., m a m  sobie za obowiązek 
podać do wiadomości i śviatłój uwagi Balneologów 
naszych, którycliby to pytanie powinno lub mogło 
bliżej obchodzić.

Doświadczenie lsze. Mając najbliżej na my
śli wodę mineralną Rabczańską, na wstępną próbę 
wziąłem roztwór 42 gramów czystej kopalnej soli ku
chennej na 1 litr wody ze stopionego śniegu otrzyma
nej. W  lekko nakrytem walcowatem naczyniu bląsza- 
nem wystawiłem płyn na działanig. zimna atmosfery
cznego, którego stopień zmieniał się ,od 0l’R. do 8()R. 
Przytem codziennie o*§mej zrana lód zbierałem łyżką, 
odcedzając od niego uwięzioną wodę do płynu pozo
stałego w naczyniu. Po 10 dniach wymrażaniaj gdy 
przy dos<Ę silnych mrozach (6° do 8°R.) skorupa lodo
wa już się więcej nie tworzyła, a ilość roztworu zmniej
szyła siSdo ]/4 tj. do 258 grm., zbadano stopień na
sycenia jak samego wymrażanego roztworu, tak również 
i ostatniego zebranego zeń lodu.

125 grm. roztworu po odparowaniu do sucha dały 
11,50 grm., soli kuch. czyli ,9?j%.

125 grm, lodu dały 6 grm. czyli4,s°/0 soli kucbenm j.
Wypadek więc ostateczny owej próby in cnldo, 

był ten:^e roztwór soli, w y m r a ż a n y  do '/i swej 
pierwotnej ilości staje się prawie 2%  razy 
mocniej nasyconym.

Do dalszych doświadczeń uprosiłem „sobie wielce 
zdolnego i biegłego Chemika Szpitali tutejszych Pana 
Dra B e r n a t h’ a, (byłego Asystenta przy Prof. Redten- 
bacberze w  Wiedniu). Jego też łaskawej uczynności, 
meckującej go jako człowieka prawdziwie miłującego 
naukę, zawdzięczam następujące doświadczenia, którym 
się tylko z zajęciem przyglądałem, a które Dr Bernatk 
z właściwą mu dokładnością wykonał w swojej pracowni.

Doświadczenie 2gie : 25 grm. chemicznie czy
stego chlorku sodu rozpuszczono w 1 litrze wody prze- 
kroplonej, mającej 4 - 14°C. Roztwór wlany do miski 
porcelanowej wymrażano w ciągu 5 dob na zimnie at- 
mosferycznem —  4° do ■— - 6°C.



—  3 9 6  —

Z lodu kilkakrotnie w ciągu doby zbieranego po
wstało po stopnieniu 820 ctm. sześć, wody, po wypa
rowaniu której do sucha okazało się 10 grm. Cl Na 
—  1) 2i%■ Pozostało zaś ilości 180 ctm. sz., wymro- 
żonego roztworu zawierała 15 grm. =  8, 33%  chlorku 
sodu. W  y p a d e k : 2 '/2 p r o c e n t o w y r o z t w ór chlor
ku sodu przez w y m r  ożenie onego do '/5 obję
tości został zgęszczony do 8 l/a°/„ nasycenia, 
t. j.: stał się przeszło 3 razy tęższym.

Doświadczenie 3cie. Roztwór 25 grm. chlorku 
sodu i 1 gramma jodku potassu w 1 litrze wody prze- 
kroplonej był poddany wymrażaniu, jednocześnie na 
3ck miskach porcelanowych (I, II i 111), z których każ
da zawierała po 1 litrze roztworu. Wymrażanie na zim
nie zmieniającem się od— 4flC, do— 6°C. trwało podobnież 
5 dób, i lód z każdej miski jednocześnie zbierano po 
kilka razy na dobę, tak jak w doświadczeniu poprze- 
dniem. Nakoniec wyparowano płyn wymrożony w każdej 
misce z osobna, dla oznaczenia ilości soli.

Wypadek doświadczenia był następujący:
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Okazało się tedy w tem doświadczeniu: Ze roz
twór powyższy, w y m r a ż a n y  do '/« objętości 
staje się niemal 3 razy mocniej nasyconym, 
nietTacąc przytem żadnego ze swych skła
dników; gdyż wymrażany roztwór, co do jodu badany 
pięknym i czułym odczynnikiem Buchnera, obecność 
onego zawsze jak naj świetniej wykazywał.

Doświadczenie 4te. Pół litra Hallskiej wody 
mineralnej w misce porcelanowej wystawione na zimno 
—  8° do — 10"W, w  ciągu nocy całkiem zamarzła w je
dne bryłę lodu, z którego po wniesieniu do ciepłej 
izby dało si?i odcedzić zaledwo 10 ctm. sz. wody, a ta 
po wyparowaniu wydała 0„„s grm. części zsiadłych, 
czyli 12,50 grm. na 1 litr, t. j.: ilość zupełnie prawie 
równą tej, jaką woda Hallska „Tassiloquelle“ zawiera 
w  sobie w  stanie naturalnym.

Wypadek tego doświadczenia jest oczywiście cał
kiem ujemny; powtórzyć go zaś nie mieliśmy już 
sposobności, gdyż po tym ostatnim mrozie, tempera
tura w  Bukareszcie nigdy już się do 0° nie zniżyła.

Porównywając między sobą przytoczone doświad
czenia, widzimy, że spotęgowanie nasycenia w wymroz- 
kach nie nastaje bynajmniej w  stałym jakimbądź sto
sunku proporcyonalnym do stopnia wymrożenia roztworu 
pierwotnego, jak to bywa przy odparowywaniu roztwo
rów solnych, a mianowicie:

w  doświadczeniu 3ciem wymrozek =  1/6 g ó 0 
2giem „ =  1/5 J *  £ |°

„ „ lszem „ =  1/4 ] ” = 'S.*1
a nasycenie w doświadczeniu 3ciem jest 29/10 / § S g ® i .

2giem S f S  I I ]
„ „ „ „ lszem 22/10l g

Przyczyna tego, oprócz innych jeszcze zapewne 
ubocznych wpływów, leży w samym sposobie, w jaki się 
wymrażanie odbywa.

O ile w doświadczeniach naszych uważaliśmy, 
zamarzanie roztworów solnych dzieje się tak: Najprzód 
wewnątrz płynu,—  w jego warstwie najwyższej, —  ści
na się (czysta bez -wątpienia) woda w cieniutkie bla
szki , które, coraz się mnożąc, tworzą w  napółzamro- 
żonym płynie warstwę coraz grubszą i coraz gęstszą. 
Następnie przy silniejszym mrozie blaszki od góry do 
dołu zbijają się w  skorupę, która coraz to bardziej 
grubieje nad powierzchnią roztworu. Skorupa ta za
pewne musi być mocniej zbitą wówczas, gdy się two
rzy powolnie przy stopniowo wzrastającem zimnie, ani
żeli wówczas, gdy nagłem oziębieniem pierwotne lodo- 
rodne blaszki zlepiają się nieregularnie, a zatem mniej 
szczelnie. W  pierwszym tedy razie, naturalnie, skorupa 
lodu zagarnie mniej, a w drugim znacznie więcej wy- 
mrożonego płynu, z którego i na którym się tworzy.

Ztąd to, już przy doświadczeniach Robineta 
nad wymrażaniem wody ze studzien Paryzkieh i z kanału 
Ourcą (Journal de Phąrmacie et de 'Chinie T. X L I. 
str. 489) okazało się: że lód tworzący się przy nagłem 
sztucznóm zamrażaniu pochłania 2— 3 razy więcej czę
ści mineralnych, niż przy powolnem naturalnem zamra
żaniu. Zkąd to również w naszem lszem doświadczeniu, 
które się odbywało przy silniejszych mrozach, niż na
stępne, utrata soli z odrzuconym od roztworu lodem 
okazała się cokolwiek znaczniejszą; nakoniec w  osta- 
tniem chynionem doświadczeniu z wodą Ilallską widzie
liśmy, że nagłe izamrożenie słabego roztworu może do
prowadzić do całkowitego pochłonięcia onego przez lód.

Na większą lub mniejszą obfitość soli wymroz- 
ku musi wpływać podobnież i samo postępowanie przy 
zbieraniu lodu. Jeżeli się go bowiem zbiera raz tylko 
na dobę w  stanie grubej, a zatem spodem gąbkowatej 
skorupy, lub jeźli się zbiera z płynu nawpół zamar- 
złego, przed utworzeniem się, ■ zbitej skorupy; to się 
razem z lodem zabiera i części stężającego się roztworu, 
a tem samem zmniejsza i procent soli w  ostatecznym 
wymrozku.

Bez względu wszakże na te i inne warunki po
myślnego stężania roztworów solnych (jak np. rodzaj, 
kształt i wymiary naczynia, w którem się wymrażanie 
odbywa), sama możliwość stężania tym sposobem pe
wnych przynajmniej wód mineralnych, i to do dość wyso
kiego stopnia, nie ulega, zdaje mi się, najmniejszej 
wątpliwośg-i. Po naszych już bomem pobieżnych pró
bach okazało się, że przy wymrażaniu roztworu do f/4— 1/6 
dawnej objętości, nasycenie solą powiększało się 2— 3 
razy. O. Henry zaś w swoich doświadczeniach, doko
nanych nad 40tu rozmaitemi wodami mineralnemi, do
prowadzał wymrozki do V8— '/1(l, a nawet do f/ ,5— 1/,i0 
dawnej objętości, i znajdował w nich przytem właściwe 
im mineralne składniki, (nie wyłączając nawet że
laza i siarczku potasu) w  stanie skoncentrowanym, 
przyczem także dwuwęglany nie zamieniały się w wę
glany proste. Nakoniec w Spa, jak powiada Lersch, 
miano wymrażać tamtejszą wodę żelezistą i, chociaż 
odrzucany przy tem lód bywał zabarwiany tlenniKiem 
żelazowym (JEisenoxyd), wymrozki jednak wykazały 
w  sobie większą obfitość żelaza, oraz nie były całkiem 
pozbawione gazu.

Ze wymrażanie, z trudnością lub wcale nie da się 
zastosować do stężania szczaw, o co mniejsza, oraz 
do wód siarczanych, nie przeszkadza to bynajmniej za
stosowaniu tego sposobu do innych wód lekarsKich, 
uboższych w  gazy wolne, lub do takich, w których te
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gazy mają pomocniczą raczej niż główną i zasadniczą 
wartość. Tak mianowicie: wody słono-jodowe z pewnoś
cią, a poniekąd i żeleziste prawdopodobnie, dadzą się 
przez wymrażanie stężać do tego stopnia, że, nie tra
cąc nic ze swycli głównych pierwiastków składowych, 
a tem samem bez ujmy we własnościach lekarskich, 
mogłyby z łatwością być przesyłane dla przyrządzania 
kąpieli mineralnych.

Liczne i wielkie korzyści, jakieby ztąd odniosła 
Balneoterapia, są tak oczywiste, że rozwodzić się nad 
niemi byłoby rzeczą całkiem zbyteczną. Ażeby wszakże 
nie prawić ogólników, weźmy cłla przykładu zużytko
wanie takich wymrozków z naszych wód Iwonickiej 
i Rabczańskiej: w samych Zakładach kąpielowych słu- 
żyłyby one za ługi maciczne (Mutterlaugen) do wzma
cniania kąpieli normalnych, w razach wyłącznych, przez 
lekarza zaleconych. Przesyłane zaś w baryłkach zawie
rających ilość potrzebną do zwyczajnej kąpieli mineral
nej, jakże zbawienne zastosowanie znalazłyby w prak
tyce szpitalnej i domowej w leczeniu chorób skrofuli
cznych u dzieci i chorób macicznych? Nakoniec, jakże 
często i z jak wielką korzyścią dałyby się użyć np. 
wymrozki wody Iwonickiej dla zasilenia jodem kąpieli 
naturalnych Rabczańskich lub Krynickich; a odwrotnie: 
solą i jodem wymrozków Rabczańskich lub żelazem wy- 
mrozku Krynickiego dałyby się zasilać Iwonickie kąpiele ?

Gdy tedy wykazano w niniejszym artykule mo
żliwość stężania wód mineralnych przez wynnażanie 
jest faktem niewątpliwym; gdy niezmierne korzyści pra
ktyczno jakieby ztąd i dla Balneoterapii i dla gospo
darstwa zdrojowego wynikły, są tak oczywiste: sądzę 
że nie tylko nie godzi się, idąc za Tow. lek. kidrolo- 
gicznein Paryzkiem, z góry skazywać ten przedmiot na 
zapomnienie, z którego „la Medecine hydrominćrale ne 
doit fa s  chercher d l’en tir  er;11 lecz owszem, ze względu 
na tak wielką jego doniosłość praktyczną warto, by go 
kto z naszych zawodowych chemików' obrał sobie za 
zadanie do jak najściślejszego i najbardziej różnostron- 
nego naukowo-praktycznego opracowania.

 <xx < > :-x------

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Nauka położnictwa dla użytku położnych
ułożona przez D ra Henryka Jordana,

A systenta przy klinice położniczej i chorób kobiecych 
U niwersytetu Jagiellońskiego. Tom Iszy, Kraków nakładem  Autora 

w drukarni W incentego Korneckiego w ósemce str. 216.

Przy pojawianiu się jakiego dzieła nasuwa się 
mimowolnie pytanie; czy ono jest pożądane, i czy odpo
wiada potrzebie ? W  tym razie możemy stanowczo odpo
wiedzieć twierdząco, ho chociaż literatura nasza skąd
inąd nie bogata w  oryginalne dzieła lekarskie, to na 
polu położnictwa mianowicie co do podręczników dla 
jjołożnych nie jest wcale ubogą, i tak pominąwszy książ
kę Kostrzewskiego ku końcowi zeszłego stólecia wy
daną , mamy w tej ̂ dziedzinie książkę Mianowskiego 
w r. 1825 wydaną, która służyła i p. Prof. Kwaśniew
skiemu za podstawę do wykładu dla położnych, ma
my książkę Terleckiego (1835), Dra Pfaua Prof. poło
żnictwa we Lwowie wydana w r. 1838, odznaczająca się 
ciekawą wcale nie polską polszczyzną, Fijałkowskiego 
(1842), Pietrzykowskiego (1847) Freya (1851); lecz 
wszystkie wyżej wyszczególnione podręczniki są zupeł
nie wyczerpnięte i nieodpowiadają bynajmniej dzisiej
szemu stanowisku nauki; w  bieżącym roku wydał Dr

Tkieme książkę pod tytułem „położnictwo dla akusze
rek/' w  której zachowany jest podział okresów porodo
wych i położeń dawniejszej szkoły Warszawskiej.

Drugie pytanie, które się nasuwa, jest, czy książka 
dla położnych napisana nie uczy ich za wiele?

Zdanie nasze pod tym względem ograniczyć mu
simy do części pierwszej książki, która dopieroco pra
sę opuściła, część ta zawiera bardzo potrzebne wiado
mości dla położnej, nie przekraczając atoli wytkniętej 
granicy; gdyby bowiem podręcznik dla położnych za
wierał obszerniejsze wiadomości o środkach i rękoczy
nach, toby się położne i tak skłonne i skore do lecze
nia ośmieliły do czynniejszego działania, a nawet do 
rękoczynów, przez coby nieraz zdrowie położnic opiece 
ich powierzonych, narażać mogły.

Książka p. Dra Jordana odznacza się tem stóso- 
wnem juste niilieu, co nie podaje ani za mało, ani za 
wiele, zachowuje odpowiednią miarę, odznacza się jasnoś
cią wykładu, zwraca nadto uwagę położnej na to —  w któ
rych razach ma zawezwać do pomocy lekarza.

Na początku części pierwszej są wiadomości wstę
pne, tu mówi o położnej, o zakresie jej czynności, o jej 
cielesnych i umysłowych przymiotach, czego się wystrze
gać powinna, jeśli się położnictwu poświęca, i jak się 
ma zachować, jeżli sobie obiera mozolny ten zawód. 
Rady tu podane są bardzo praktyczne i nacechowane 
rzetelnem doświadczeniem; oby każda położna wzięła 
je sobie do serca, a pewnie wypadnie jej to na pożytek I

Przechodzić kolejno wszystkie rozdziały tej ksią
żki przekroczyłoby ramy oceny; przytoczę tylko zdanie 
moje o niektórych ważniejszych ustępach; i tak na u- 
znanie zasługuje staranne i systematyczne opracowanie 
rozdziału „o badaniu położniczem," jeźli położna postąpi 
sposobem w rozdziale wskazanym, to sobie wielce uła
twi poznanie stanu swoich chorych.

Dawniej dzielono poród na pięć okresów, dziś tyl
ko trzy okresy przyjmują, oraz p. Dr Jordan również 
tylko trzy okresy podaje; dawniej cztery położenia 
(positio) części poprzedzającej opisywano, i nawet i pod
działy ustanowiono, dziś tylko dwa położenia nazna
czają się, a wiadomo że im mniój jest podziałów 
i poddziałów, tem mniejsza bywa trudność nauczenia 
się przedmiotu; dla tego zasługuje p. Dr Jordan ró
wnież na uznanie, że podział szkoły wiedeńskiej przy
jął za podstawę swej pracy, uczennice zaś będą mu 
wdzięczne, że uwolnił od zawiłych i zbytecznych po
działów.

Uwagi, jak się położna ma zachować w  czasie 
porodu, po porodzie, względem położnicy i noworodka, 
trafnie są skreślone, odznaczają się gruntowną znajo
mością rzeczy; nie uszedł autorowi najmniejszy szcze
gół co do cłyetetycznego zachowania się położnicy.

Autor nie radzi wydobycia łożyska znajdującego 
się w pochwie macicznej przez wprowadzenie dwóch 
palców do pochwy, odradza również wprowadzać palce dla 
przekonania się, czy łożysko jest odklejone, natomiast 
słusznie poieca sposób Credego obecnie powszechnie uży
wany, a zasadzający się na objęciu macicy skurczonej 
dłonią i spychaniu jej stopniowem ku próżni miednicy.

Nadto odradza użycia gąbek przy oczyszczaniu 
położnic, ho przez nie najłatwiej choroby połogowe 
z chorych na zdrowe przenieść można, uwaga ta tyczy 
się głównie oddziałów położniczych przy szpitalach, 
bo w prywatnej praktyce użycie gąbki mniej jest szko
dliwe, choć i tu stosowane być mogą zamiast obmywań 
polewania części rodnych zanieczyszczonych wodą 
czystą z dzbanka lub butelki, które potem starannie 
osuszyć należy serwetą lub ręcznikiem.
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-Autor, mówiąc o karm ieniu  dzieci, wspomina o m ącz
ce szwajcarskiej N estlego, k tó ra  nie tylko zdrowym 
ale naw et chorym dzieciom dobrze służy; radzibyśm y 
coś bliższego o jej składzie chemicznym sie dow iedzieć!

W  ogóle książka dobrze się czy ta , niem a w niej 
licznych powtórzeń (jak  to bywać zwykło w tego ro
dzaju  książkach?/, słowem au to r dobrze siej wywiązał 
ze swego zadania (przynajm niej co do tej części), spo
dziewamy się że i w drugiej szczęśliwie okrąży Scyllę 
a  nie napo tka Charybdy, to  je s t że i w części patolo
gicznej nie dostarczy położnym za wiele nauki, bo omne 
nim ium  nocivum !

Niniejszą pracę naukow ą poświęcił au to r swemu 
nauczycielowi Prof. Madurowiczowi z uczuciem najg łę
bszej czci, co i uczniowi czyni zaszczyt.

Drzeworyty do objaśnienia przedm iotu służące są 
s ta ran n ie  wykonane; pom yłek drukarsk ich  je'st dosyć, 
do rażących należy cefka, cefwnik, zam iast cewka, cew
n ik , a w jednem  miejscu położnica zam iast położna; 
napo tyka się i giermanizmy tu  i owdzić', k tó re  jednak  
zrozum ieniu m yśli nie sto ją na  przeszkodzie D ruk  i pa
p ier dobry. D r. Warschauer.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

P O Ł O Ż N I C T W O .

O znaKach ciąży drugorzędnych.
W ykład Prof. D ra Henniga z L ipska, m iany w oddziale gineko

logicznym Zjazdu lekarzy niemieckich w Kostoku r. z.

* Jakkolw iek nam acanie części płodu i usłyszenie 
tonów serca albo szm eru pępewinowego jako  znaki 
pierwszorzędne ciąży jedynie są pewnem i; to  jednako
woż znaki mniej pewne drugorzędne fizyczne i fizyolo- 
giczne zawsze szczególną na  siebie zwracać będą uwagę, 
a  to  z tej przyczyny, że są to  jedyne znaki w pierwszych 
m iesiącach ciąży, w których jeszcze nie mamy owych 
znaków pewnych.

W celu nauczania dogodnym je s t podział tych 
znaków drugorzędnych na  konieczne i niekonieczne.

1) Z n a k i e m  k o n i e c z n y m  tego szeregu je s t 
rozszerzenie siedziby płodu. ( Ballonnement des-' F rucht- 
nalters). Znaku tego nie b rak  nigdy, jakkolw iek w p ier
wszych tygodniach daje się. zaledwie dostrzedz i dopiero 
z czasem sta je  się wyraźniejszym. W przypadkach ciąży 
zamacicznej zjawisko to je s t podwójne mianowicie: 
w zrastanie nieprawidłowe siedziby płodu i równoczesne, 
niem al do trzeciego m iesiąca ciąży na  równi z temże 
postępujące zwiększanie się macicy. Gdy macica je s t 
pochylona lub zgięta albo też ̂ przerosła, rozszerzenie 
jej wcześniej i wyraźniej spostrzegam y; zwłaszcza b a 
dając równocześnie przez pochwę lub przez prostnic.ę 
i  przez ściany brzuszne.

2) Z n a k i  n i e k o n i e c z n e  są  t e ,  k tórych może 
niebyć w ciąży, albo też, podobnie ja k  znak pierwszy, 
mogą występować i bez ciąży. Znaki do tej grom ady 
należące, pod wźględem w artości sw ój, idą w następu
jącej kolei.

a) R o z m i ę k c z e n i e  c z ę ś c i  p o c h w o w e j  m a 
c i c y  je s t najwcześniejszym ze znaków drugorzędnych 
ciąż}', którego ważność wykazali już Cazeaux i Holst; 
w przypadkach przezemnie notowanych brakow ało tylko 
raż  na  10 przyp., a było to u k o b ie t, k tóre  w poprzednim 
połogu cierpiały na  zapalenie omaciczne (parametritis). 
mżeli to  ostatn ie cierpienie było połączone z poronie
n iem , to w następnej ciąży część pochwowa rozmięka 
bardzo  późno. Rozmiękczenie to zresztą, ja k  wiadomo,

w pierwszych tygodniach ciąży ogranicza się do błony 
'śluzowej ust macicznych. W jednym  przypadku rozm iękł 
t y l k o  ś r o d e k  c z ę ś c i  p o c h w o w e j , w drugim  przy
padku t y l k o  o b w ó d  tejże, wrreszcie w dwóch innych 
t y l k o  w a r g a  p r z e d n i a .  W  h rt części przypadków, 
k tóre uważałem, w argi u s t macicznych były rozm iękłe, 
pomimo że nie było '.ciąży.

b) S z m e r w ł a ś c i w y  c i ą ż y  daje się słyszeć do
piero po trzecim  m iesiącu. Słusznie tw ierdzi Lange, że 
szmer ten  nie zawsze w naczyniach krwionośnych brzu- 
sznycli (aa. iliacae et epigastricae), lecz czasam i w sa
mej macicy bierze początek. I  ta k  np. wieśniaczka 
z przerostem  macicy, brzem ienna po raz  piąty, poroni
ła  w szóstym  miesiącu; po wydaleniu p ło d u , który  
obum arł z końcem czwartego miesiąca, słyszałem  szmer 
maciczny aż do w ydalenia poplodu (NacJigeburt) w środ
kowej li iii przedniej ściany macicy, n i g d z i e  z a ś  p o  
b o k a c h .  Tu więc nie mogło być mowy o ucisku n a 
czyń zew nątrz macicy.

c) P r z e m i a n y  s z p a r y  p o p r z e c z n e j  u s t  
m a c i . e z n y ę h  w o tw "ó r o k r ą g ł y  b rak  bywa czasa
mi, zwłaszcza u kobiet nie pierwszy raz  brzemiennych.

i d) B a r w a  b ł  ę k i t  n o - c z e r  w o n a albo b r  u - 
n a t n a w o - c z e r w o n a  ( p o d o b n a  d o  d r o ż d ż y  
w i n n y c h )  c z ,ę ,śc i p o c h w o w e j  i s k l e p i e n i a  p o 
c h w o w e g o  ogranicza się czasami do samego ujścia  
macicznego. W ‘/4 części przyp. widziałem takow ą bez 
ciąży podczas m iesiączki, z drugiej strony może jej 
nie być wcale w macicy ciężarnej przerosłej.

Tu jeszcze zwrócę uwagę na  dwie właściwości 
macicy brzem iennej, a najprzód na k s z t a ł t  j a m y j e j  
c i a ł a .  Nagele i L uschka tw ierdzą, że jam a rzeczona, 
pierw otnie tró jk ą tn a , po przebytych porodach staje 
się ja jo w atą , przyczem w edług Nagelego tylko brzeg 
górny, podług Luschki zaś tylko brzegi boczne pozostają 
wypuklem i n a : wewnątrz.

Otóż z 42 rozbiorów zwłok przekonałem  s ię ,' że 
w siódmym tygodniu połogu prawidłowego jam a ciała 
macicy je s t znowu j a k u  kobiety, k tó ra  nie rodziła, 'o g ra 
niczoną je s t trzem a liniam i na wewnątrz wygiętemi, 
przecięcie podłużne strzałkow e (Sagiitalschnitt) daje 
także lin ie , k tóre  tylko u  góry nieco się rozchodzą, 
potem  zaś jako równoległe albo lekko zbiegające się 
schodzą do ujścia macicznego wewnętrznego. K sz ta łt 
zaś jajow aty  przybiera przecięćie zarówno wieńcowe 
( Coronalschnitt), ja k  strzałkow e 'amy c iała  macicy, je
żeli ta  o sta tn ia  zaw iera p łyn gęsty (ś lu z , ro p ę , krew), 
mianowicie gdy ujście maciczne je s t zam kniętem , albo 
gdy zawiera jak i nowotwór a t o  b e z  w z g l ę d u  n a  
t o , c z y  k o b i e t a  r o d z i ł a ,  c z y  n i e .

Powtóre pozwalam sobie zwrócić uwagę na  żyłę, 
d la  której proponuję nazwę ż y ł y  w i e ń c o w e j  m a c i 
c z n e j '  (pena coronaria uteri). P rzednia jej połowa 
znaną by ła  R okitanskiem u i K lobowi, mnie się udało 
'ftykazsJc ją  do koła. Żyła ta  u  ko b ie t, k tóre  k ilka  
razy rodz iły , otacza ujście macicy wewnętrpne jużto  
pojedynczd* jużto  wspólnie z d rugą  żyłą przebiegającą 
nad  nią lub obok niej równo lub ukośn ie , tw orzy się 
z żył szyi i dolnej części ciała macicy, przyjm uje ga
łązkę żyły nasiennej (vena spermatica) i przechodzi po 
ohu stronach  w najbliższą żyłę m aciczną. Może ona 
mieć do 5ciu milim etrów grubości, a wtedy m a większy 
obwód od obejmującej ją  części ściany mae-icznej. Żyła 
ta  ułatw ia i utrzym uje zgięcia macicy szczególnie ku  
przodow i, ważną je s t pod względem praktycznym  z po
wodu nacięć, k tóre  w tem  m iejscu robimy i następu
jących krwotoków; w jednym  przypadku wywołała ro- 
pnicę połogową w skutek skrzepu k rw i, k tóry  w niej
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się ro zp ad ł, nareszcie raz s ta ła  się powodem poprze
cznego pęknięcia macicy ciężarnej.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* Berlin. Minister wyznań wniesie do budżetu na 
r. 1873 wydatek na ustanowienie Katedr zwyczajnych o k u 
l i s t y k i  i osobnych klinik okulistycznych. Nie wiadomo 
jednak, 'czy ministerstwo skarbu nie oprze się takiemu po
mnożeniu wydatków na cele uniwersyteckie.

* W poczynającej się k a m i c y  (lithiasis incipiens) 
T h o m p s o n  zakazuje alkaliów' i środkow moczopędnych; 
za to zaleca usilnie wody lekarskie zawierające siarczan 
sody lub magiiezyi, szczególnie-Prydryclislialską lub Karls- 
badzką i przy tem każe się wystrzegać wyskoku, cukru 
i tłuszczów, (L anc)

S t a n  c h o l e r y  we L w o w i e  wedle ogłoszeń Fizy- 
katu miasta jest następujący: d. 9 Paźd. zostawało w ku-

racyi 2 osób; dnia 10 b. m. przybyło 2, zmarła 1, zostało 
3 osób. D. 11 b. m. nic nie przybyło, ani ubyło chorych, 
3 osoby wykazane zostaj “ dalej w kuracyi.

Wydział Rady miejskiej uchwalił przepisy dezinfek- 
cyjne i ustanowił posadę drugiego lekarza dla 3 dzielnicy 
z płacą 10 złr. dziennie na czas trwania epidemii. Lekarzem 
tym ma być Dr Pawlikowski. Pokazuje się z tego, że epi
demia nie przybiera większych rozmiarów i zdaje się być 
ograniczoną do 3ciej dzielnicy, skoro tylko tam lekarza 
ustanowiono.

T R EŚĆ : 7. zakładu Anatomii patologicznej uniw ersytetu kra- 
kowJdpgo. B i e s i a d e c k i :  Zmiany jakościowe wydzieliny gruczo
łów łojowych.— P r z y b y l s k i :  O porażeniu ogólnem postępowem (pardlysis generalis j>r'dgresiva).— K o p e r n i  c k i :  O wymrażaniu 
wód m ineralnych dla użytku lekarskiego.— Piśm iennictw o lek a r
skie, J o r d a n :  Nauka położnictwa dla użytku położnych.— H e n -  
n i g :  O znakach ciąży drugorzędnych.— Kronika i rozmaitości.—

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikow ski.
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Musztarda w liściach
do S in a p izm ów

przyjętych w szpitalach p a ry zk ich , w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marymarce francuzkiej i w m arynarce 
k ró lew sk iej angielskiej.

Przv jęcrs powyższa stanowią rękojm ią do- 
skonałęsęi P a p ie iu , 'B ig o l lo t ,  który w je 
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się 'czystością i łatwością użycia.

Wymaga ; należy, aby j-. t\ Tn ht t nml RIGOLLOT
W Paryżu u fab rykan ta , rue  Yieille du 

T em pie; 2 6 ; w Poznaniu w R p tag g  p. D ra 
M a n k i^ ^ jH a , w Krakowie w aptece pana 
T rau czy ń sk ieg o : we Lwowie w aptece p. 
Mi kol ascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullaka. (19)

S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Y
u

ze skórek gorzkich pomarańcz

I  B R O M K U  P O T A S S U
p« J .-P . L A R O ZE ,a,rue des Lions-St-Paul, w Paryżu.

Wszyscy lekarze przyznają Brom kowi Potassu chemics- 
n iee tys tem u ó ń a fo m e  uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. Wpolączeniu z Siropem Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

.ipotassu przepisuje się przez lekarzy dla tsób  dorosłych w  
chorobach serca} kanałów  trawienia i oddj-chaniat vr do -  
legliwoSciach nerwowych;v< ogóle w cierpi niach nerwowych  
i w stanie  ciąży, jak również dla dzieci kiedy idŁie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego , bezsenności i  kaszlu  
podczas w yrzynan ia  się zębów.

Dostać można w fP arszaw ie  w składach materyałów ap
tecznych PP . Gallego i Spiessa; we Lw ow ie  w aptece P. Mi- 
kolach; w Krakowie  w aptece P . Trauczyńskiego; w Bro
dach  w  aptece P . K ullnk; w Poznaniu  aptece D . Mauke- 

, w icza; w W iln ie  w aptece P . Chróscickiego.

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

z  wytworem ze skórek pomarańcz i z Q uafsia A m ara  
jak również 

Z IODANEM ŻELAZA 
F 3 J . - P . ; ' t A B O Z E ,  ulica des Lions-St-Paul, 2 , w P a ryżu , 

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać sią daje 
prze : każdy organizm ; użycie jego w tym sianie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak przygo
towane w  pigułkach, lub w  cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne z  powodu żelaza; przeciwgorączkowe z  powodu 
quassia am ara, rozpuszczalne z  powodu skórek pomarańczo
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać można w W ar< .aw ic v  składach małe ryatów apte
cznych PP. Gallego i Spiessa; w K rakow ie  w  aptece P . Trau- 

^czyńskiego; w P oznaniu  w  aptece P. doktora Mankiewcza; 
i  we Lwow ie w  aptece P . Piotra M ikolasch. •
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j  i i l r o j e  K s u r l s b a d z k l e  
MuMbrunn Sclilossbninn i Sprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
I T n r l c f l O f l  Rodzime wody lekarskie karlsbadzkie, wskutek nadzwyczaj- 
l i d l l S U d l l  nej skut czności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze
le wszystkich wód lekarskich.

Utycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
je lit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro
jach. Zazwyczaj wypija się rano codziennie jedna flaszka wjdy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej didaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska Karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dlowego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:
Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).

H e n r y  te M a r t o n i .
Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 

główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.
Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 

miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t o a d L z l i a
Borowina mineralna, sól żelezista, mułowa i ługi

cło okładów, kąpieli z wyrobni borowiny mineralnej
Mattoni et Comp. w F rancensbadzie

bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe źeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność, 
upośledzone wyrabianie się krwi, osrabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalz) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho
robie angielskiej, w upośledzonym wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

D la dzieci do lat 5ciu bierze się l/„ fu n ta  tej soli, dla starszych  
dzieci 1 funt do kąpieli i  takich kąpieli zaleca się 2  lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 14—6)

Praga 12 Lutego 1871.
l i r  J a n  Steiner

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

S z c z a w a  G l c s t i u l c l e r
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Seiters). 
BTaJozystsza szozaTę a a llta lo w a ,
Codziennie świeżo napełnionej dostać możua w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler

M attoni & K noll w  K arlsbadzie
Proszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauben 1 4 , i M axim ilianstrassse 5. 
w KRAKOWIE: F ilia  zdrojow isk czesk ich  J. W entzla .

W WĘGIEŁ BEŁŁOCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
W ęgiel Belloca zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ UpośledzoDem trawieniu,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,

• Trudnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,„ Bieguukaeb,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :
Belloca zadaje się x___
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek.

Cena • fl8S7PCẐ i proszku 3  złr.\ pudełka pastylek 1  złr. 5 0  c. 
Dostać można w Krakowie w aptece 

p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. K ullak; w W arszawie w składach m a
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

V  -_= J

Węgiel
przed i po

Stanowczy sposnb leczenia
chorób i>łciowycli, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych.

Dra C H ł W Ł B  w Paryżu rue V ivienne, 36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezm °rk j- 
ryalnego przeciw  li
szajom, syfilitycznym 
ra n o m , zauieczysz-

DEPURATIF
du s a m

czeniu krwi, tak  stanowczą się okaza ła , że ją  
dzisiaj 6 0 , 0 0 0  listów dziękczynnych ze wszystkch 
stron św iata ja k  najzaszczytnmj popiera.

PIUS D E
C O P A H U

R

Przyjem nego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza  D ra  C ha .

_________________________ble. do dziś w użyciu
będące, a  trudne do zażycia w skutkach zag 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rz ęd u 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bąd^ 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst 
kie nieznośne dolegliwości, jak iem i są : rzerzą’ 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza-

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-1'szajowa,- 
preparacya do kąpieli m ineralnych 7Bains mi- 
ueraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę. ,

W  54F a l , o  i e  jedynie w aptece p. T rau- 
Iczyóskiego i W. Redyka, we L w o w i e  w apte- 
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p . K ul
laka , w Składach m ateryałów  aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiew icza.

W  Drukarni „ CZASU “ w Krakowie. Rządca drukarni J ó z e f  K o s t k a .
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BIU RO  R ED A K C Y I D T ) r 7 T 7 n T  A TA T 1 7 1 / A T ) C ! I T T  W ychodzi co Sobotę
I  A D M I N I S T R A C Y I  |  |  \  /  l  J l T l  J l \  I  F  |  J I | \  t \  I  w objętości arkusza,

w  K ra k o w ie  A _1_ W/L-A Jk—A JL-J-I-ł—I-J J. . A  J - LJ . - „Al 1- z dodatkiem  pólarkuBzo-
Mniy Kynek, n r. 431. wym co dw a tygodnie.

  wydawany ----------
Rękopisma zwracaj si« tylko ze współudziałem  Profesorów  Uniwersytetu krakowskiego
w Tazie w yraźnego zastrzeżen ia  t u d z i e ż  L e k a r z y  S z p i t a l n y c h  j p r a k t y c z n y c h  uw zględnia Się je  tylko

ze strony  au to ra . p r z e z  w  tygodn ia,

JPr OF. ^JANIKOWSKIEGO i p R Ó W  jjR A B O W SK lEG O  I j^UTOSTAŃSKIEGO.

C e na  „ P r z e g l ą d u  lekarskiego'*
z dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie ny  pub licznej
w ynosi w K rakow ie rocznie zl. 8 c .—w ,a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kw artalnie,, 2 „ — „ „

Ce na  w  p a ń s tw ie  A u s t r y a c k iem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . , zlr. 8 ct. 60 w. a.
półrocznie . ,, 4 „ 30 „ „
kw artaln ie  . n 2 „ 30 „ „

Og ło s z e n ia  przy jmuje
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jcncye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z . K otkow skiego, H aasensteina i V o- 
g le ra  i R. M ossego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm inistracya D zienn ika  Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Ce na  og ło szeń  :

Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opła ty  stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cnt.

O leczeniu zapalenia p łu c  ostrego pierwotnego.
N apisa ł Dr Teofil Kaczo row ski, lekarz naczelny szpitala Sióstr 

M iłosierdzia i lazaretu miejskiego w Poznaniu.

(Rzecz przedstawiona na  tegorocznym Zjeźćlzie naturalistów  i leka
rzy niem ieckich w Lipsku).

Po wszystkie czasy przebija się w Medycynie pra
ktycznej dążność do tego, aby terapią zastosować każ
dym razem do panujących poglądów na powstawanie 
i istotę pojedynczych spraw chorobowych.

W  nowszych czasach zwrócono w szczególności 
uwagę na pasorzyty zwierzęce i roślinne organizmów 
tak roślinnych, jak zwierzęcych, upatrując w tamtych 
swoiste przyczyny rozmaitych chorób.

Pomimo zarzutów,^ które w tym względzie z roz
maitych stron czyniono, niepodobna nieprzyznać, iż 
takie pojmowanie rzeczy rozjaśniłoby żywem światłem 
istotę dotychczas zagadkową wielu naszych chorób, gdy
by się okazało, że takowe są tylko walką między nie- 
przyjaźnemi sobie ustrojami, walką o byt, w której 
ustrój słabszy wcześniej lub później ulega.

Ktokolwiek clioć raz śledził dokładnie obraz cho
robowy ciężkiego zakażenia włośniowego (tricM niasis), 
ten gruby wzór choroby ostrej z wybitnym przebiegiem, 
zależącej niewątpliwie od pasorzytów, temu mimowoli 
nasuwa się myśl, ażeby we wszystkich chorobach 
ostrych, w których wiadomo, że nie działał żaden 
bodziec szkodliwy mechaniczny albo chemiczny, szu
kać bodźca żywotnego, tj. działania pasorzyta, który 
w  chwili zwolnienia choroby kończy swój żywot i uwal
nia organizm, na którym bujał, podczas gdy zaburze
nia w tkankach, przez niego wywołane, jeszcze jakiś 
czas istnieją.

Z każdym dniem niemal mnożą się te prace o pa- 
sorzytnych grzybkach wywołujących choroby, uskute
czniane przez takich badaczy, jak Hallier, Muggenburg, 
Karsten, Klotsch, Letzericb, Hiiter, Oertel, Neinnann, 
Weissflog, Becliamps, Cbauyeau, Lemaire, Balestra, 
Barbaglia, Garoyaglio i t. d.

Ponieważ owe drobniuchne ustroję, jak wiadomo, 
niemal wszędzie się znajdują; przeto niema jeszcze na 
to dosyć ścisłego dowodu, czy grzybki i ich zarodniki 
napotykane w tkankach lub wydzielinach chorobowych 
są przymieszkami przypadkowemi, czy bodźcami isto
tnie chorobę y ywołującemi. Z tego powodu, pomijając 
całkiem dotychczasowe badania mikroskopowe w  tej 
dziedzinie robione, poprzestanę tymczasem tylko na 
tem, że przytoczę pewne spostrzeżenia kliniczne, i te
rapeutyczne, które zdają się za tem przemawiać, iż cho

roby t. zw. zapalne powstają w skutek pasorzytów ro
ślinnych.

Już ta okoliczność, że rodzaje powietrza tak ró
żne od siebie, jak powietrze górskie i morskie, dają 
niemal równe bezpieczeństwo od pewnych chorób płu- 
cowych, nieda się snadnie inaczej wytłomaczye^ jak 
tylko, że oba te rodzaje powietrza są zdrowe z powodu 
małego przymięszania cząstek organicznych.

Odpowiednio temu, występowanie epidemiczne cho
rób płucnych dałoby się w najprostszy sposób objaśnić 
nagromadzeniem w powietrzu przymieszek organicznych, 
albo poprostu pewnych rodzajów grzybków.

W  samej rzeczy uważamyj że nietylko grypa 
(Catarhus epidemicus), ale też i zapalenie płuc i opłu
cnej w pewnych porach występuje epidemicznie.

Szkodliwości, które zazwyczaj przytaczają jako 
powody tych chorób, mianowicie zaziębienia, wytężenia 
niezmierne, wyniszczenie i t. d., bywają jak się zdaje, 
tylko przyczyną okolicznościową, usposabiającą pęche
rzyki płucne zamożne w  naczynia krwionośne, albo 
opłucną bogatą w naczynia cbłonicze do obfitszego 
przyjmowania z powietrza zarodników w niem zawie
szonych, i do bujniejszego ich rozwoju w zastoinach 
soku odżywczego.

W  lazarecie miejskim w Poznaniu, do którego 
przyjmowane są niemal tylko osoby należące do prole- 
taryatu, najgorzej odżywiane, częstokroć miałem sposo
bność przekonać się, że zapplenia płuc i opłucnej 
w  pewnych czasach pojawiają się gromadnie, lubo szko
dliwości powyżej wymienione niemal bez przerwy dzia
łają na uboższą klasę ludności.

Tłomaczenie powstawania chorób płucowych za
palnych przez przyjmowanie cząsteczek stałych, unoszą
cych się w powietrzu, znajduje dalej poparcie w tem 
spostrzeżeniu, że w początku cierpienia występuje zwy
kle mniej lub więcej rozległe zapalenie błony śluzowej 
gardła, które z tamtąd rozszerza się do dróg oddecho
wych głębiej położonych, postępując tym sposobem 
stopniowo po błonach śluzowych różnych organów sta
nowiących kanał, którym przechodzi powietrze wetchnięte. 
To samo zapalenie gardła napotykamy też w początku 
innych chorób zakaźnych, janoto zimnicy, luźnych po
staci duru, gośćca stawowego ostrego, najwybitniej zaś 
w  początku wysypek ostrych, w których drobne bro
dawki (granulationes) i zaczerwienienia mniej lub wiecej 
ograniczone podniebienia miękkiego, wskazują niejako 
zasłonę, na którą napotykają po raz pierwszy bodźce 
chorobowe porwane z powietrzem wdychanem.

Nigdy nie brak zapalenia gardła w  okresie zwia
stunowym zapalenia płuc u małych dzieci, u których
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spraw a chorobowa zwykle powoluiej spuszcza się stam 
tą d  przez oskrzela do pęcherzyków płucnych.

I z tej okoliczności że zapalenia płuc pojawiają 
się przeważnie w dolnym płacie p łuca p r a w e g o ,  daje 
się wyprowadzić wniosek, że bodziec złożony z cząste
czek sta łych  wdychany tam  zostaje w obfitszej ilości 
przez krótszy  i szerszy oskrzel prawy.

Przypuściwszy, że powyższe zapatryw anie się je s t 
słuszne , m ielibyśm y w leczeniu chorób płucnych za
palnych następujące w skazania:

1) usunąć albo zniszczyć grzybki chorobo-twóreze;
2) złagodzić miejscowe podrażnienie;
3) przy tłum ić wywołane zjaw iska zwrotne (odru

chy ; wreszcie
4) podtrzym ywać siły organizm u, a w szczególno

ści podniecać czynność serca i uk ładu  nerwowego środ
kam i pobudzającem i i podawaniem  pokarmów łatwo 
dających się przyswoić.

Pierwszem u z tych wskazań trudno  uczyuić za
dość w chorobach p łu cn y ch ; albowiem w chw ili, gdy 
choroba już wyraźnie w ystępuje, bodźce chorobowe już 
głębiej w uiknęły w tkankę. Chyba ty lko w okresie 
w stępnego przekrw ienia (engouement) albo u  dzieci 
w okresie przejścia od zapalenia oskrzeli do zapalenia 
p łu c , objawiającym się przez oddech urywany, stękający 
i przez znaczne podwyższenie ciepłoty, możnaby się spo
dziewać jakiegoś sku tku  z silnych wymiotów. W  tym  
celu ato li winnik antymonowy (Tartarus stibialus) mniej 
byłby stosownym niż inne środki .wymiotne; albowiem 
równoczesne działanie jego mocno przeczyszczające, 
m usi zmniejszać odporność organizm u tak  niezbędną 
w następnych okresach choroby.

Gdy już wypocina p o w sta ła , uważam w zapaleniu 
p łuc środki wymiotne za szkodliwe; albow iem , pomi
nąwszy już tę  okoliczność, że powiększają upadek sił, 
działanie ich wymiotne często zawodzi, a chociażby na
wet nastąp iło , to wynikający ztąd skutek  w ykrztuśny 
je s t tylko przem ijającym  i daleko dosadniej daje się 
osiągnąć środkam i pobudzającem i.

Raz tylko mi się zdarzyło u człowieka rozum ne
go , k tó ry  już sześć razy przebył zapalenie p łu c , gdy 
po wielkiem wysileniu po raz  siódmy doznawał dobrze 
m u znanych zwiastunów teg o ż , to je s t duszności i kłó- 
cia w p ie rs iach , że obfitemi wymiotami po zadaniu  
ipekakuany zdołałem  usunąć poczynający się naw ał 
w płucach (engoueinmt), o k tórym  świadczył szmer 
oddechowy znacznie osłabiony w płucu chorem.

Lek arze  gminni.
PRO JEK T.

Skreślił D r G usław  Doliński z W arszawy.

Szanowni czytelnicy! Może spojrzawszy n a  ty tu ł 
a r ty k u łu  niniejszego, wzruszycie ram ionam i; może, 
przeczytawszy do k o ń c a , pow iecie: szkoda a tram en tu  
i pióra. Zapewne, boć każdy p ro jek t m yśl k ażda , musi 
się koniecznie o d l e ż e ć ,  m usi przejść liczne dysserta- 
cye i k ry ty k i, przed wejściem w wy konanie, w życie. 
L a t tem u k ilka w „Przeglądzie Tygodniowym" po raz 
pierw szy podniosłem  kw estyą l e k a r z y  i a p t e k  
g m i n n y c h .  S łysza łem , że k ilku  kolegom , którzy 
słowa moje czy ta li, podobała się m yśl ow a, że nawet 
obiecywano wystąpić z obszerniejszą rozpraw ką w tym  
przedmiocie , jednak  dobre chęci.... chęciami tylko zo
sta ły . Czekałem napróżno poparcia i dziś ponownie zdecy
dowałem się jeszcze raz rzecz tę  sądowi ogółu przedstawić.

Jeżeli ch o ro b a , jak  to  najczęściej byw a, już do
szła do wypociny, natenczas pierwszem zadaniem  le
karza będzie złagodzić podrażnienie wywołane bodźca
mi ckorobow em i, a zatem  przedewszystlciem ból. Szu
kając na wszystkie strony środków, k tó re  m ają po
wstrzymywać spraw ę zapalną albo na co w ostatn ich  
czasach szczególny kładziono przycisk , uśm ierzać to 
warzyszące zjaw iska gorączkow e, spuszczono zbytecznie 
z uwagi ból połączony z zapaleniem  p łu c , k tóry  nawet 
niektórzy autofow ie uw ażają za nieznaczny. A jed n ak 
że t y l k o  sam ból nadaje chorem u na zapalenie płuc 
ów wyraz pełeu trw ogi i męczarni.

Jeśli sobie przypomnimy, ja k  dalece różny obraz 
przedstaw ia chory na zapalenie płuc, mający obłęd 
opilczy lub chorobę um ysłow ą, u  którego b rak  jest 
objawów b o lu , k a sz lu , w yksztuszania , oddechu po
wierzchownego brzusznego i sinicy, a tylko badanie 
fizyczne wykazuje chorobę zasłoniętą właściwym stanem  
pobudzenia m ózgu; to  niepodobna n ieprzyznać, że wspo- 
mnione przypady w znacznej części uważać należy za 
następstw a zaburzeń czucia cliorój tk an k i p łu cn e j, 
dostających się do świadomości. Gdy zaś ośrodki 
czuciowe są nie nadw erężouo, natenczas ból m usi być 
powodem wszystkich tych dolegliwości. Jeżeli przeto 
chory mniej się na takow e skarży, to  się to  da stąd  
w ytłum aczyć, że instynktow o wybiera położenie na j
wygodniejsze i , ograniczając ruchy  narzędzi podrażnio
nych, niejako unieruchom ią k la tkę  piersiową; tak , że 
tylko ruchy  dowolne albo od kaszlu  zależne ból wy
w ołują. '

Z tego biernego zachowania się narządu  oddecho
wego w ynika d la  u stro ju  szkoda dwojaka. Albowiem 
nie tylko w częściach płuc chorych, lecz i w zdrowych, 
w sku tek  wdychania niezupełnego pow staje zastoina 
krw i w płucach i w praw ej połowie serca, a  w skutek 
niedostatecznego utlen ian ia krwi, sinica i ostatecznie 
porażanie serca. (Dok. nast.)

Zkąd D ługosz  czerpa ł wiadomości o „czarnej zarazie"  
r. 1348 i 1360?

Fragment dziejowo-lekarski.
Podał D r J. Z ie lew icz , w W ągrowcu (w W. Ks. Pozn.) 

(Rzecz czytana na  I. zjeździe lekarzy i  przyrodników w Krakowie).

Że Polska od niepam iętnych czasów nawiedzaną 
być m usiała  różnego rodzaju  nieznanem i nam  podziś

N auka medycyny dwa ma niejako zadan ia , dwa 
cele. Na drodze bad ań  na polu doświadczenia wmika 
ona w ta jn ik i organizm u isto t żyjących, s ta ra  się je 
rozśw ietlić , wry tlum aczyć, przed nią stoi wielki p roble
m a t, owa zagadka Sfinxa starożytnego a tą  zagadką 
kwestya życia i śmierci. O pierając się na  zdobyczach 
n auk  przyrodzonych, rozpatru jąc  praw a rządzące od
wiecznym ruchem  w szechśw iata, porówmywa je  z wa
runkam i ludzkiego bytu  i dochodzi do przekonania, 
że organizm  ludzki to kunsztow ny przyrząd ułożony 
z przeróżnych składników; że nic w nim nie masz ta 
kiego, coby się wr otaczającej go naturze nic znajdowa
ło ; że z jaw iska, jak ie  on p rzedstaw ia, tym  samym 
ulegają prawom i w arunkom , co fenomena wszechbytu.

Chorągiew postępu rozw inięta od la t  niedawnych 
kołysze się przed licznemi szeregam i pracowników. 
Światło praw dy przenika w zakątki_skryte i nauka nasza 
kroczy naprzód dwulicową tw arzą Janusa , spoglądając 
w przyszłość i przeszłość  Niech idzie d a le i!
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dzień epidemiami świadczą o tem mityczne postacie 
bogów, jako, Trzybek, Zaraza, Pomorek. Nazwiska same 
tych bóstw wskazują, że słowiańscy przodkowie nasi 
przypisywali im włacizę nad zaraźliwemi chorobami.
Czyby zaś przez trzy powyższe nazwy jedno rozumiano 
bóstwo, o tem nasi kronikarze i historycy Radnej nie 
czynią wzmianki. Wspomina też Naruszewicz (T. II. 
str. 44. Wyd. Bóbr.) o czci oddawanej bogini Dzie
wannie w  tej mtencyi, jakoby wieji. lub miasto uświę
cone jej posągiem miało być wolne od pomoru.

Tyle co do mitycznych podań czasów przedhisto
rycznych. Jak atoli szczupłym jest zapas wiadomości 
o owej epoce dziejów naszych w ogóle, tak w przed
miocie pomorów w późniejszych czasach tak często
Polskę nawiedzających żadnych ndm historya nie po
został. iła ślauów. Później atoli, mianowicie od końca 
Xgo a początku XI w. prawienakażdej karcie dziejów Pol
ski spotykamy smutne świadectwa nieszczęść,- zlewających 
się na kraj niepowstrzymanym prądem chorób epide
micznych. I tak od końca Xgo do końca XIII w. wy
trzymała Polska dwadzieścia i pięć morów, w przecięciu 
więc wypada na 12 lat jeden. Stosunek ten rośnie
w w. XIV i tu już na 6 lat jedna klęska. W  w. X V
liczymy 23 epidemie, Więc i co 4 lata jedna. Wiek XVI 
ma ich 36.

Przyznać należy, że obliczenie powyższe pod pe
wnym względem nie zupełnie jest ścisłe, i przerażający 
obraz jak, sobie mimowoli uczynić trzeba na wspo
mnienie tylu klęsk moroĘem powietrzem zrządzonych, 
straci na swej jaskrawości, gdy dodamy, że opierając 
się na podaniach kronikarzy, nie zaś lekarzy, przyjąć 
trzeba, iż nie wszystko ćo wówczas zarazą zwano było 
epidemią w tego słowa znaczeniu: łatwo bowiem choroby 
zwyczajne, a w niektórych Polski okolicach skutkiem 
niekorzystnych stosunków topograficznych zjadliwie wy
stępujące , za zarazę uważane były: < Przypuszczenie to 
tem łatwiej da się usprawiedliwić, ile że o istocie cho
rób epidemicznych aż do końca XIII w. mało lub zgoła 
nic nie wiemy. Dopiero wiek XIV. rzuca obfite światło 
w  ten pomrok dziejowo-leltarski, ową straszną kieską, 
która zdziesiątkowała Europę: jestto'„czarna zaraza; 11 
w dziejach wszystkich narodów7 krw7aw7emi zapisana gło
skami," a Polskę zamieniająca w7 wielki cmentarz.

Ówcześni pisarze nazywają ją wyrazami, jakich 
używano do oznaczania każdej wielkiej epidemii: pestis 
pestilentia, m ortalitas, epidemia. W e  Francyi najprzód 
spotykamy się z nazwą „czarna zaraza" (peste noir.e), 
a u (_' orina choroba ta pomiędzy innemi nosi nazw7ę

Alćć prócz owego szczytnego tgelu, medycyna po
siada drugie równie ważne, równie wielkie powołanie. 
Jej zadaniem jest utrzymywanie zdrowia społecznego. 
Zdrowia, owego skarbu, który człowiek tak często 
zbyt mało ceni, aż go utraci. Ludzkość skwapliwie 
chwyta każden nowy wynalazek, ludzkość ju-żto w  spo
kojnym, jużto w krwawym sw7ych dziejów pochodzie 
mózg wysusza nad nowym rodzajem zysku, nad ule
pszeniem śmierć niosących pocisków; ale o utrzymaniu 
tego co jej najbliżej dotyczy, o zdrowiu swojem, ludz
kość nie myśli, lub bardzo mało.

„Od. tego są lekarzej aby o tem pamiętali" tak 
mówi głos pow7szechny. Byłoby to zdanie zupełnie pra- 
wdziwem), gdyby lekarze w swem ręku posiadali środ
ki do wykonania celów swoich. Wiadomo jest, iż naj
lepsza rada nic nie w7arta, jeśli jej w czyn wprowadzić 
nie można; są jednak rzeczy, kióreby dały się prze
prowadzić przy dobrych chęciach i wytrwałości. Do 
ich szeregu śmiem zaliczyć kwestyą lekarzy gminnych.

„mors nojrau. Pod temi też nazwiskami znana jest na
szym kronikarzom, a pisarze po polsku piszący zowią 
ją przymorkiem, morem, czarną zarazą, czarną śmier
cią, morowem powietrzem lub w ogóle powietrzem.

Zniszczenia przez czarną śmńrć wyrządzone sa 
bezprzykładne w dziejach epidemij: niektóre okolice 
straciły trzecią część, połowę, a nawet i więcej swojej 
ludności. Pominąwszy inne części świata, gdzie ówcze
sna statystyka śmiertelności wykazuje liczby prawie 
niedouwierzenia, z krajów europejskich „czarna zara
za" najbardziej 'srożyła się we Włoszech, które połowę 
swej ludności stracić miały, w Padwie samej wymarło 
dwie trzecie mieszkańców, Hiszpania zamieniła sie 
w  pustynią, kościoły sterczały ruiną, bo nikt się o nie 
nie troszczył. Podobny obraz przedstawia Francya, 
w niektórych miejscach zaledwie dziesiąta cześp^ostaje 
przy życiu, mniejsze osady całkiem wymierają. W  stra
sznym obrazie malują Ayignon, na grśby zabrakło już 
ziemi, a mnogie ofiary śmiekci pochłania Rodan, ręką 
ówczesnego papieża (Klemensa VI) na ten cel uroczyści^ 
poświęcony.

Niepowstrzymanemu prądowi tej strasznej w dzie
jach świata zarazy wszystkie drogi do Polski stały 
otworem. Wojny krzyżackie, napady Tatarów i Tur
ków, wreszcie handel z • całą Europą: oto okoliczności 
które i w tym razie nie mogły utrzymać na uboczu 
ówczesnej Polski, żwawo tętniącej objawemi wszech
stronnego życia.

Szczupły atoli jest zapis wiadomości dotyczących 
tego przedmiotu, nie wiadomo nawet z pewnością, 
w którym rokmczarna zaraza do nas zawitała. Gąsio- 
rowski idąę za Długoszem przyjmuje rok 1348, Lernet 
za Bielskim r. 1349. Odtąd zaraza panowała u nas 
nieprzerwanie z mniejszą stosunkowo śmiertelnością, 
aż wreszcie w r. 1360 tak zjadliwie wystąpiła, iż 
sam Kraków według Bielskiego i Długosza stracił 20 
tysięcy mieszkańców, profesorowie wraz z uczniami 
akademii wynieśli się z miasta, a kraj pustynią sta
nął, bo połowa ludności padła ofiarą 'zarazy, reszta 
zaś ze strachu opuszczając miasta i wsie po lasach 
i pustkowiach szukała schronienia... (D. c. n.)

PRZYPADEK SĄDOWO-LEKARSKI w AR ÓS TR A LII. 
Sprawa o błędne leczen :e złamania szyjki kości udowej.

* Dzienniki australskie bardzo poruszyła sprawa, 
która przed niedawnym czasem była rozsądzoną w Mel-

Cała prawie ludność wiejskan tak olbrzymią cyfrę 
w naszym kraju stanowiąca, do dziś dnia nie ma le
karskiej pomocy. Boć niepodobna nazwać lekarzami 
tych ludzi, 0,9 niby pijawki krwi chciwe, snują się 
z puszczadlem i baniecznikiem po uliczkach małych 
miasteczek, po wioskowych zagrodach, po odludnych 
majdanach śród lasów. Przemysł szklanej bańki, le
warka i lancetu —  to sroga ironia nauki naszej! Kto 
miał sposobność przypatrzyć się licznym nadużyciom 
owych lekodziejów; kto bliżej pognał przesądy naszego 
ludu, których, mówiąc nawiasem, nawet najoświeceń- 
szym nie brakuje,; kto nareszcie widział grasującą epi
demią cholery, duru, ospy, odry, płonicy i tak dalej, 
ten czuje straszną niesprawiedliwość, jaką nieszczęśli
wemu wieśniakowi wadliwy ustrój społeczeństwa wy
rządza.

Silny organizm dziecka wsi, co nie zna zapowietrzo
nych zaułków miasta, co śród świeżego powietrza, przy 
pługu, siekierze i cepie wychowywa się żyje i umiera,
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bourne. Panna Turner mająca (według niezgodnych 
podań) lat 50 do 70 wieku, przewróconą była na uli
cy przez psa w dniu 11. Października 1870. Wezwała 
chirurga Van llemerta, który po dckładnem zbadaniu 
odnogi dolnej obolałej, nie znalazłszy ani skrócenia, 
ani wykręcenia, ani chrzęstu, oświadczył, że niema 
złamania. Stłuczenie kolana leczył starannie, przyczem 
chora miała się doskonale; gdy w tćm dnia 15 Listo
pada oświadczyła swemu chirurgowi, że poprzedniej 
nocy, przewracając się w  łóżku, usłyszała i uczuła na
głe trzeszczenie. Zbadawszy chorą, P. Van Hemert 
znalazł odnogę skróconą i nogę skręconą na zewnątrz, 
tudzież uczuł wyraźny chrzęst. Zaraz założył leszczotki, 
lecz w 4 dni potem dostał nagle odprawę, od Panny 
T., która oddała się w opiekę lekarską pana Crooke. 
Ten lekarz wezwał jeszcze Pana Beaney, poczem oba- 
dwaj zbadali chorą, w dniu 22 Listopada i założyli le
szczotki i opaskę ze skrobi (amylum), w której chora 
pozostawała kilka miesięcy (!), i wyzdrowiała z odnogą 
skróconą i nadwerężoną. Z tego powodu wniosła skar
gę przeciwko P. Yan Ilemertowi (który ją leczył bez
płatnie!), a sąd przysięgłych pizyznał jej zwrot kosz
tów i strat w kwociel230 f. st. (2300 złr.), ponieważ 
jej zarobek tygodniowy wynosił około 1 ft. st. (10 złr.). 
Odwołanie do sądu wyższego było bez skutku i osta
tecznie p. Van Hemert musiał zapłacić summę powyż
szą i koszta sądowe. Przy rozprawie publicznej PP. 
Croolcc i Beaney obadwaj zeznali pod przysięgą; że, 
badając cliorą, czuli wyraźnie chrzęszczenie (crepitus), 
i że odnoga była skrócona i skręcona na zewnątrz; to 
skrócenie przyp sywali po części skurczeniu mieśniów, 
po części zaś zrostom pomiędzy powierzchniami zła
mania. Zdanie to atoli trudno pogodzić z faktem nie
wątpliwym, że było chrzęszczenie; albowiem jeżeli był 
chrzęst, nie mogło być zrostów; a jeżeli były zrosty 
nie mogło być chrzęstu!

Dzienniki lekarskie australskie jednomyślnie obu
rzają sięfjna ten wyrok; toż samo uczucie wyrazili je
dnomyślnie członicoy ie Towarzystwa lekarskiego miasta 
Wiktoryi na posiedzeniu nadzwyczajliem, na którem 
zarządzono też składkę, aby zwróćrć pokrzywdzonemu 
koledze karę pieniężną, na którą został skazany.

Co do nas, podzielamy zdanie sprawozdawcy ga
zety ,,The L ancet“ (z d. 3 Lutego r. b), że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa był to jeden z tych 
przypadków dobrze znanych, w  których złamanie szyj
ki kości udowej wewnątrz torebki stawowej ma miejsce bez 
rozerwania podatnej przykostni; a zatem bez zmiany

organizm taki długo się opiera szkodliwościom; ale 
gdy zapadnie, to ciężko. Apteczka dworska, porada 
proboszcza, owczarza, baby lekark’, są niejako pier
wszą ucieczką. Gdy to niepomaga, na nieszczęście cho
rego zjawia się - cyrulik z puszczadłem stawia bańki, 
pijawki, puszcza krew, daje na wymioty i przeczy
szczenie, a chory przeniesiony na prostą ławę dogo
rywa z tem przekonaniem, że „ratował się jak 
mógł," czyli że przenosi się w świat lepszy obłożony 
pryszczydłami, gorczycą, jednem słowem „lege>.artis.“ 
Ale cóż począć ?' „cyrulik jest znający," przytem 
weźmie co badź, nawet korzec kartofli, gęś, kurę lub 
tym podobne; a doktora, „starszej głowy" gdzie 
szukać’, kiedy on gdzieś o trzy albo cztery mile i kto 
wie czy go zastanie, czy zechce przyjechać?

I umiera ojciec rodziny, zostawiając żonę i często 
dziatek kilkoro, bez niczyjej pomocy—  bez cbleba!

Aleć to poezyjki, powie niejeden; u chłopa roga
ta dusza, jemu niezaszirodzi, najcięższa rana, nujnie-

wzajemnego położenia ułamków, dopóki takowe nie nastą
pi wskutek jakiego poruszenia odnogi przez chorego 
albo przez lekarza, poczem nagle powstaje niekształ- 
tność, chrzęst i wszystkie inne zwykłe znaki złamania.

Z powyższego przypadku widzimy, że niekoleżeń- 
skie postępowanie lekarzy zdarza się nietylko w Euro
pie, lecz i w Australii. Pociechą dla nas jest w każdym 
razie, że pod względem urządzeń sądowo-lekarskick 
wyżej stoimy od naszych antypodów, albowiem nie ule
ga wątpliwości że w 'Europie nie poprzestanoby, przy
najmniej w tych krajach gdzie jest instytucya lekarzy 
sądowych, na samem świadectwie lekarzy będących 
stronami w sprawie.

 £o« >x>---
PRZEGLĄD LITERA T U R Y ZAGRANICZNEJ.

C H 0 R 0 B V DZI E CI Ę CE .
O zastosowaniu leczniczem  wodanu cnloralu w  cho

robach wieku dziecięcego. ')
Przetłum aczył i streści-1 D r S. B ulikow ski.

Dr Alois Monti, docent paediatryi na Wszechnicy 
wiedeńskiej, podaje co następuje:

Od czasu wykrycia przez Liebreicha wodanu cklo- 
ralu dochodzą nas liczne wiadomości o skutkach leczni
czych tego środka w leczeniu osób dorosłych, gdy przeT 
ciwnie mało dotąd zajmowano się wykazaniem korzyści 
wynikających z zastosowania go w praktyce pediatry
cznej. Jeden tylko Dr Boucliut (1869) pisał w tym 
przedmiocie, i to ogólnikowo. Dlatego nie będzie wcale 
zbytecznem zestawić spostrzeżenia innych lekarzy wraz 
z mojemi wlasnemi, o ile wodan chloralu w leczeniu 
chorób wieku dziecięcego może być przydatnym.

Pomijając opis sposobu wyrabiania chloralu przy
pomnę tylko, że przetwór ten rozpuszcza się w wodzie, 
wyskoku i eterze, a rozczyn wodny oddziaływa oboję
tnie. Za dolaniem ługu potasowego rozczyn ten powi
nien się zmącić uwalniając szybko czysty bezbarwny 
chloroform, gdy przeciw nie rozczyn azotanu srebrowego 
niepowinien sprawić żadnego zamącenia. Wodan chlo
ralu rozkłada się łatwo, dla tego długo przechowywa
nym być niepowinien. Aby uniknąć szkodliwych na
stępstw z zanieczyszczenia przetworu rzeczonego innemi 
istotami wynikających, radzimy by przed użyciem wy
próbować go sposobem właśnie wymienionym.

*) Jalirb. fur Kiiiderlieilkuiide.

bezpieczniejsza choroba u niego przechodzi tak lekko, 
tak łatwo!

Tem silniejszy dowód, żo tu właśnie lekarz mógł
by z prawdziwie skuteczną przychodzić pomocą. Ależ 
wieśniak czuje odrazę do lekarstwa, wieśniak ucieka 
do doktora, on mu nie wierzy, on jego rady nie usłu
cha. Zresztą od czegóż są szpitale', od czegóż instytu- 
cye dobroczynne? tam odwieźć i umieścić chorego na
leży.—  Niech chłop nie pije wódki, nie przejada się 
kapustą, niech się nie bije po karczmach, a będzie 
zdrów. Te i tym podobne uwagi usłyszysz miedzy lai- 
kam’ , a często nawet między lekarzami.

Zbadajmy kwestyą z gruntu.
Dla czego wieśniak ni s T,,icrzy lekarzowi ? Z bar

dzo prostej przyczyny. Zwykle wtenczas wzywa on jego 
porady, kiedy już nic zrobić niepodobna, kiedy ani 
zamawiania, ani odczyniania uroków, ani postawienie 
baniek i puszczenie krwi nie pomogio. W  zbyt ciężkich 
zaburzeniach organicznych terapia staje się bezsilna
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Wodan cbiefalu jest lekiem kojącym (sedatirum), 
tak narządu nerwowego ruchowego jak i czuciowego. 
Bouchut stawia go na czele wszystkich leków wewnę
trznych trętwiącyck. W  60 przypadkach użycia ani 
razu niemial niepowodzenia. Zdaniem mojem d ziałauie 
ckloralu równa się działaniu chloroformu z tą jednak 
różnicą,, że ckloral działa znacznie wolniej, ale też za 
to działanie jego dłużej się utrzymuje. W. ckloralu wy
wołuje w ogólności u dzieci te same przypady co n do
rosłych. Po zadawce do wieku zastosowanej spostrze
gamy, jako pierwszy objaw działanialekide zaczer
wienienie policzków. W  pół do 1 godziny potem nastę
puje stan podobny do upojenia wyskokiem, po którym 
z kolei powstaje głęboki sen. W  pierwszym okresie upo
jenia tętno jest nieco przyśpiesznem, w dalszym zaś 
rzecz się ma przeciwnie. Rucliy oddechowa niedoznają 
żadnej zmiany, ciepłota zaś ciała nieznacznie spada. 
Sen bywa głębokim i zupelnielśpokojnym. Znieczulenie 
podczas odurzenia dochodzi do stopnia stojącego w pro
stym stosunku do wielkości zadawki. Po b. wielkich 
zadawkach przed odurzeniem występuje rozdrażnienie, 
podczas którego źienica się ścieśnia; dopiero po tym 
okresie następuje silne znieczulenie skóry i głębokie 
odurzenie. Stan ten przemija, niezostawiając śladu po 
sobie. W  kilku przypadkach wodan ckloralu sprawni wy
mioty, lecz ani razu biegunki. Moc-z wkrótce po zadaniu 
przetworu rzeczonego nieprzedstawia nicnieprawidlowego; 
dopiero na drugi dzień, jak odkryIDr Bouchut, mocz rozkła
da rozczyn FelJinga. Fakt ten stwierdziłem kilkakrotnie

Z powyższego wj nika, ze podobnie jak u doro
słych wrodan cldoralu może także być używanym u dzieci. 
Ktoby chciał użyć go jako środka znieczulającego w ce
lach cyruliczycli musi użyć wdelkiej zadawki. Wielkość 
ostatniej zastosować trzeba do wieku dziecięcia- Dla 
noworodka wystarcza 1— 4 siarn. By uniknąćj przypa- 
dów otrucia najpewniejszą jest rzeczą podzielić wymie
nioną zadawkę; t. j. zacząć od 1 — 2 ziarn; a jeśliby 
po ’/4— godziny skutek oczekiwany nienastąpił, wte
dy dopiero dać drugą połowę zadawki cala, lub jeszcze 
raz przepołowioną, dopóki nie nastąpi zupełne znieczu
lenie. U  starszych osesków jjaczynamy od 2— 6 ; ziarn, 
u dziatwry od 1— 5 lat od 3— 10 ziarn, w wieku 5— 12 
lat od 8— 25.

Wartość w. ckloralu jako leku znieczulającego 
(r. anaesthetięum) w celach cyruliczycli jest niewielką. 
Rickardson i Ńągel odmówili mu pod tym względem 
stanowczo wartości. Stwierdzają zdanie to 2 przypadki 
opisane przez Dra Giraides’a (Jlumtal des enfants). Nie

da się przeto zapizeczyć, że chloroform jako środek 
znieczulający (przed przystąpieniem do rękoczynu) nie 
da się wcale zastąpić wodanem ckloralu.

Natomiast działanie ckloralu jako leku nasennego 
(,hypnoticmn) jest wybornem. W  tym celu podaję go 
najczęściej w małych zadawkach; i tak: u noworodków 
po 1 ziarnie, u sysaków po 2— oj u starszej dziatwy 
do 5 roku po 5, a w wieku 5— 12 lat po 8— 12 ziarn 
pro dosi. Przepis jest następujący:

Rp. H yd ra t ChloraM grana sex J ‘ulv. Gwnm. arab. 
scrupulum Mfpulv. div. in d. aecp sex. D. ad chart, 
cerat, (dla noworodka).

Używanie regularne tego środka np. co 2 lub co 
o godziny jest bez celu, ale najlepiej jest wymienioną 
zadawkę podawTać w małych odstępach czasu (co 10— 15 
minut) dopóki pożądany nie nastąpi skutek. Powtórne 
zadawanie powinno nastąpić dopiero wtedy, gdy zja
wiska chorobowe potrzebrjponownego użycia wskazują. 
Dłuższe używanie ckloralu w przeciągu godzin 24 wy
maga pewnej ostrożności: Ricliardson dowodzi że dzia
łalność wodanu ckloralu wzrasta zbiorowo (cumulatire), 
równocześnie z powtarzaniem zadawki. PotrBba przeto 
oznaczyć m axm m m  pro die, którego pijzpkroczyć. nie- 
wolno, nawet gdyby gwałtownosj przypadów powię
kszenie,,,zadawki nakazywała. To m ammuni pro die dla 
osesków wynosi 10 ziarn, nieco starszym dzieciom do 
5 lat zadawać-.można 20, a starszej jeszcze dziatwie 
40 ziarn. Co do sposobu użycia wszyscy zgadzają się 
że najlepiej jest dawać ckloral noworodkom i sysakom 
rozpuszczony w mleku matki lub mamki. Odłączonym 
od piersi śmiało podawać go można w rozczynie wo
dnym. Użycie ckloralu w enemie ograniczamy do tych 
przypadków, gdzie zastosowanie go przez usta jest nie- 
podobnem. Do enemy bierze się podwójną zadawkę, 
rozpuszczając ja. w  filiżance kieiku. (Uiebreicb). Enemy 
wywołują zwykle silne uczucie palenia, a działanie ich 
znacznie później i wolniej następuje. Użycie w. chlo- 
ralu w formie wstrzykiwać podskórnych uznanem zo
stało przez Drów Bouckuta i Bibreicka za niebezpie
czne z powodu zgorzeli części nakłótyeli,̂ Sprzeciwiają się 
temu Dr Verga i Dr Yalsuani, twierdząc na podstawie 
doświadczeń, że jeżeli przetwór jest wyborowym, wtedy 
działanie rzeczone nadzwyczaj rzadko sprowadza zgo
rzelinę. Na tym punkcie nie zatrzymuję się dłużej dla 
braku w-lasnego doświadczenia. Dodam nakoniec, że 
wspomn.eni Yerga i Yalsuani używali w. ckloralu w po
staci maści i czopka stolcowego {suppositorium).

i cblop może ma słuszność wyrzucającwza okno fiasze- 
czki, które prócz niesmaku i odrazy, żadnej mu ulgi 
nie przynoszą. Trzeba także wiedzieć, iż jedną z przy
czyn zatrważających ciemny umysł, jest także namowa 
cyrulika, który, nieclicąe tracić zysku, o ile może od
radza zawezwanie lekarskiej pomocy.

Niemasz dla wieśniaka bardziej zatrważającej 
wiadomości od tej, że musi być odesłanym do szpitala. 
Szpital to miejsce, z którego rzadko kto wraca do ro
dzinnej chaty, gdzie ucinają ręce, nogi i tak dalej, 
gdzie mę,czą okrutnie i nic jeść nie dają. Takie panuje 
przekonanie między ludem, a w części także ma ono 
swoją podstawę. Zaniedbana rana, długo nieleczona 
choroba stawów lub kości, złamania, powikłania i tak 
dalej oto wypadki, które najczęściej przybywają z pro- 
wdncyi do szpitalów. Zwykle amputacya, resekeya lub 
tym podobne rękoczyny są koniecznemi. Dzięki znako
mitym higienicznym warunkom szpitali prowincyonal- 
nycli, wypadki takie najczęściej kończą się śmiercią....

Weźmy inny przykład, chory zapadł na zapalenie płuc, 
opłucnej, otrzewnej, na zapalenie mózgu, dajmy na to 
Kładą go na wóz 1-Sb sanki i nie zważając na deszcz, 
mroi lub upał, wiozą do szpitala. Czy taka przejażdż
ka dobrze robi, nie sądzę; a że zwykle przedsiębraną 
jest późno, chory albo w  parę dni po przybyciu do 
szpitala umiera, albo odleżawszy długie miesiące wraca 
niepodobny do siebie. D ieta stricta i zarażone zadu
chem powietrze doiconalo swego, —  zawsze jeduak w yl e- 
czony! (D. c. n.)
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Namiestnik mianował lekarzami powiatowemi Dra Ign. 
J a n o w s k i e g o  w Skalacie, Dra H. S e n f t a  w Brzesku, 
i Dra Stan. M o r e l o w s k i e g o  w Niska.

Wys. Ministerstwo wyzn. i ośw. rozporządzeniem z dnia 
20 Września r. b. do L. 10213 potwierdziło Dra Stanisława 
P a r e ń s k i e g o  jako D o c e n t a  Dyagnostyki lekarskiej 
w Uniwersytecie krakowskim.

Toż ministerstwo rozporządzeniem z dnia 17 Sierpnia 
r. b. do L. 9652 o d r z u c i ł o  wniosek Prof. Janikowskiego 
o ustanowienie o s o b n e j  k a t e d r y  H i g i e n y  prywatnej 
w tutejszym wydziale lekarskim.

Również o d r z u c i ł o  ministerstwo rozporządzeniem 
z dnia 20 Sierpnia r. b. do L. 9649 wniosek wydziału 
lekarskiego dotyczący się możności mianowania asystentów 
profesorów nauk teoretycznych a d j n n k t a m i  z podwyż
szoną plącą; natomiast obiecuje, iż asystenci poświęcająay 
sigil gorliwiej nauce,! po habilitowaniu się na docentów, będą 
w krótkim czasie mianowani profesorami nadzwyczajnymi 
płatnymi. (Porówn. Nr. 34 Przegl. lek. z r. b. str. 327.)

• Co do wniosku Prof. S t o p c z a ń s l i i e g o  o zapro
wadzenie egzaminów z C h e m i i  s ą d o w e j  i policyjnej’ 
wys. Ministerstwo rozporządzeniem z dnia 17 Sierpnia r. b. 
do L. 9650 oświadczyło, że takowemu uczyni się zadość 
w ustawie o egzaminach na stopnie urzędowo-lekarskie, tu
dzież av przejrzanej Ustawie o egzaminach na stopnie far
maceutyczne. (Porówn. Nr. 35. Przegl. lek. z r. b. str. 336.)

S t o p i e ń  D o k t o r a  M e d y c y n y  w Uniwersytecie 
Jagiellońskim otrzymał w dniu 22 Października r. b. JP. 
Stanisław S i e d l e c k i  rodem z Zawiści (w Król. Polsk.); 
stopień zaś M a g i s t r a  P o ł o ż n i c t w a  w dniu 12 Paź
dziernika r. b. JP. Dr. Ludwik W i s z n i e w s k i ,  a dnia 
23 Października r. b. JP. Dr Heuryk Hinze.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Leczenie  zatkań jeiitnych przez silne wstrzykiwanie
wody.

( W . J .)  Wpływ wstrzykiwali wody na zatkania jelit, 
bywa rozmaitym podług siedliska, trwania i natury zatkania. 
Silne wstrzykiwania są głównie kofżystnenń w zatkaniach 
wywołanych przez nagromadzenie Yię kału stwardniałego, 
lub też w zatkaniach' zależnych od cierpień jelit grubych, 
gdy* cierpienie to nie jest zmianą organiczną, przeobraże
niem włókniastem, ścieśnieniem przepuklinowem i t. p. Sfał- 
dowanie się, a głównie skręcenie się zagięcia esowego okrę- 
żnicy (S. rometnum), pewne przepukliny^wieżo powstałe 
lubjiściśnięte, dają się pomyślnie usuwać. W razach zaś 
gdy się to nieuda, wstrzykiwania dobrze wykonane nieprzed- 
stawiają przynajmniej żadnego niebezpieczeństwa.

Sposób działania zależy na zastosowaniu wody zimnej 
w bardzo znacznej ilości (kilku kwart) wstrzykiwanej do od
bytu za pomocą obszernego irrygatora; nastrzykiwać należy 
powolnie i stopniowo, ażeby nierozedrzść błony jelit.

Woda w tych razach działa mechanicznie przez swą 
ilość, a niższą ciepłotą swą podnieca kurczliwość jelita; 
dwa te działania sprowadzają wypróżnienie jelita, co właśnie 
stwierdzono w przypadku następującym: U kobiety, liczącej 
lat 19, dotkniętej zapaleniem otrzewny i macicy, z przypa- 
dami zatkania jelit, uporczywem zatwardzeniem w 20 dni 
po porodzie prawidłowym, wszystkie środki rozwalniające oka
zały się bezskutecznemi. Chora już się bardzo źle miała, 
gdy Dr Isnard uciekł się do zasirzyknięcia wody zimnej 
w ilości 5 — 6 litrów (kwart), wprowadzonym do jelita prą

dem jednostajnym; znaczna część płynu została zatrzymaną, 
a wydalenie kału niebawam nastąpiło. (M arseille medic.)

* W M e l b o u r n e  (w Australii) kwimie jeszcze s p i r y 
t yzm,  a ze wSydein nadmienić trzeba że niektórzy z cel
niejszych lekarzy w tem mieśhie w leczeniu zasięgają rady 
duchów pukających!

Epidemie. Według urzędowych raportów pojawiła się cho
lera w czasie od 15 września do Igo Października br. w Hnil- 
caeh wiefRch, Hołotkacli, Terpilówce, Zarudcczku, Nowi
kach , Iwaszkowcacli, WorobijówOe i Hniliczkach w powiecie 
zbaraskim; w Suchodole, Tudorowie i Kociubińczykach w po
wiecie husiatyńskim; w Kołodziejówce, Mołczanówce, Iło- 
rodnicy, Soroce, Rożyskacli i Krzywem w powiecie skała- 
ckim; w Wierzbowicach, Popowcach, Zazulińcach, Dawid- 
kowcacli, Zalesiu, Białobożnicy i Sosolówce w powiecie 
czortkowskim; w Dobrowlanach, Holihradacli, Zarubińcacli, 
Drohiczówce, Popowcacli i Myszkowie w powiecie zaleszczy- 
ckim; w Losznowie, Ostrowczyku-, Podhajczykacli, Ilawczu, 
Humnisku, Strusowie, Młyniskach, Ruzdwianach i Slobudce 
strusowskiej w powiecie trembowelskim; w Pacykowie, Za- 
łukwie i Ciężowie w powiecie stanisławowskim; naMepnie 
w Micliałówce, ZaleMu , Koz-aczyźnie, Łanowcach i Cyganach 
w powiecie borszczowskim; w Kurowcacli, Eazowy, Kurni
kach , Ostrowia. Chłuboczlui wielkim, Horodyszczu, Dysz- 
kowcacb, Krasówce, Luce wielkiej,. Worobijówce, Czerni- 
łowie mazowieckim, Uirciwcu, Bajkowcacli i Smykowcacli 
w powiecie tarnopolskim; w Klubowcach i Luce w powiecie 
tłumackim; w’ Droliomirce i Wierzbowcacli w powiecie bo- 
liorodczańskim; w Ożydowie, Brodach i Mimie w powiecie 
brodzkim; w Debeslawcu w powiecie kołomyjskim; w Jus- 
kuwcach, Manajowie i Białokrynicy w powiecie złoczuwskim; 
w Jazłowcu, Slobudce górnej, Trybuchowcach i Pielawie 
w powiecie buczackim; w Rożnowie w powiecie śniatyńskini; 
wS Uniżn w powiecie horodeńskim; w Horkoczu w powiecie 
podiiajecldm; wr Przemyślu w powiecie przemyskim; wreszcie 
w' Laszkach w powiecie lwowskim. "Wygasła zaś w Jaworcacli, 
Skorykach, Zarubińc-ach, Pieókowcacli, Medynie, Zbarażu, 
Szyłacli i Kretowcacli w powiecie zbaraskimi; w Wierzchow
cach ,.:Hadyńkowcach i Peremiłówce w powiecie liusiatyń- 
skim; w Krasnem, Czerniszówce, Zielonej, Dorofiówce, 
Skalacie star. Panosówce, Kałaliarów’ce , Tarnorudzie, Ja- 
szczówce i Stawkach w powiecie skałackim; następnie w Pań- 
szówce i Korzyłowoacli w powiecie czortkowskim; w Zaleszczy
kach w powiecie zaleszczyckiem; w Janowie, Slobódce jano
wskiej i Krowinie w powiecie trembowelskieni; w Krecho- 
w cach'i Knibininie w powieciq' stanisławowskim ; w Olchow- 
cu, Trubczynie, Nowrosiołce, BoryszkowcaćK Kozaczówce, 
Turyliru i Tarnawie w powiecie borszczow7skiem; w Dubo- 
wcach wT powiecie tarnopolskim; w Tyśmienicy i Klubowcach 
w powiecie tłumackim; w Monasterzanacli i Drocliomirce 
w powiecie bocliorodczańskiem; w Wertełce i Manastyrku w po
wiecie brodzkim; w starym Kossowie w powiecie kossow- 
skim; wreszcie w Niegłowicach w powiecie jasielskim.

W wyż wymienionym czasie panow:ala przeto cholera 
w 24 powiatach a 224 miejscowościach, w których do po
zostałych na dniu 15 m. u. 836 chorych przybyło do dnia 
1 bm. 6105 z tych wyzdrowiało 3635, umarło 2176 a 1130 
pozostało w leczeniu.

TREŚĆ: K a c z o r o w s k i :  O leczeniu zapalenia oluc ostrego 
pierwotnego.— Z i e l e w i c z :  Z k d  Długosz czerpał wiadomości 
o „czarnej zarazie" r. 1348 i 1360?— Przypadek sądowo-lekarski 
z A ustralii — Przegląd lite ra tu ry  zagranicznej. ChoroDy dziecince.— 
Wiadomości urzędowe.— Kronika i rozmaitości.— Odcinek: D o 
l i ń s k i :  Lekarze gm inni.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Wielkie p o w a d z e n i e  mają od S Ś S S S  r. przez kilka lO O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

preparaty Wilhelm^ HbnB

N a j t & ń s s a
i n a j le p sz a  

o b d l i g a
w salonie

fryzyerskim
" Wilhelma

A  B J  A .5|f-
N a jle p sz e

W  w  <1 e  2 k  o
d o  g o l e n i a

sz iu k a  1 0  cnt., z przesyłką,
pocztową. 2 0  cnt. 

W szelkie gatunki w ar
koczy, loków, szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włosowych, wykony - 
wują się szybko i tanio. Z a
trudniając bowiem przeszło 
20 pomocników, jestem  w 
możności dane mi zlecenia 
tanićj i szybciej wypełnić, 
aniżeli wszyscy moi współ
zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielani 
nauki czesania dam.

U w a g a .  Roboty z wło
sów, k tóre  przez długie 
noszenie straciły  kolor, fa r
buję prędko i trw ale po 
20 cnt. za łu t ,  według da
nego wzoru.

Polecenia na wszystkie 
strony szybko wypełniam.

S t a d t , v e r la n g e r te  
K a r n tn e r s t r a s s e  5 1  
u n d  g g u b a u ,  N eu -

Ces. król. austr. i kr. węg. uprzy w
preparaty tłuszczo I f p  w e do grzebieni.

Najlepszy środek do pobudzenia porostu 
i utrzymania włosów.

Od wieków znany , lecz trudny do wyrobu a 
przezem nie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia, którego 
nigdy nie m ożna było otrzym ać ja k i  przedm iotu 
toaletowego. p?£eź swe wyborne przymioty p ibudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu ■ 
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skntk są 
zdumiewające.Pomijam  przeto wszelkie przechw ałki 
gdyż ajJRT' więcej ja k  1000 pism dziękczynnych 
są w mych rękach  i są do przejrzenia każdego 
cząsu — a te  „ajlepiej dowodzą doskonałości me
go wyrobu.

C e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukam i m ych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od 
powiedme na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
boz woni l złr. Jako  pomada słoik elegancki 60 c, 
jako kosm etyk 50. et. Pom ada do farbow ania w ło
sów na czarno lub ciemno w szkle alabastro- 
wem słoik l z ł , jako  kosm etyk 50 ct. Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pom ada rezedow a kędzierzaw iąca
do wzmocnienia skóry włosam i pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

i bastrowom 1 złr., kosm etyk 30 cnt.
T y s i ą c e  t y s i ę c y  - 

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu
ó fo d b o w i  i a  p o r o s t  b ro d y ,  

przez wieloletnie badania praw a natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dziei, z p ra 
ktycznego *doświadczenia słynnych mężów facho- 

„ych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
Środek na porost brody “UPS 

posiadający skuteczność jak o  dotychczas uważano 
za niomożebną, aby naw et u  m łodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten  przewyższył wszystko co dotąd 

znanem  było, gdyż w ielokrotne, próby u  rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie je s t  najlepszym  dowodem doskonałości

W ilhelm a Abta lepszy zupełnie
nieszkodliw y śro ^ p d e k  do farbowania

w  i  o  b  ó  w .
Z c, k. patalogicznego chemicznego ins„j tutu.

P. W . A l i t  fryzyerowi i perfum iarzowi w W iedniu.
W yrabiany przez P an a  środek do farbowania 

włosów nie zawiera w sobie, jak o  taki używany, 
żadnych szkc dliwych zd ro w iu , lub d la włosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkód., w używaniu go.

W iedeń 27 m aja 1871.
Z  i k. patologiczuo-chemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajow y 
i sądu krajouego.

C r. J .  I '1. H eller w. r.
Skutek  tego artykułu do farbow ania włosów 

jes t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użyc.a, _a włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zm ienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą m iały tę samą barwę.

C e n a .  Pudełko z przepisem  użycia wraz 
z potrzebnem i do farbow ania szczotkam i, misecz
ką, grzeoieiiiem 3 z ł r ,  bez rekwizytów 2 z ł.¥ o c t.

Pastą do farbow ania gSdW i eĄ | a dl^ S
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze"Szczo- 
teczbą i grzebykiem  l zlr.
JH. 1 ć k o piękności

czyli"
ś r e d e h  u p i ę k s z e n i a  s k ó r y

Skutek polega na zasadach najnow szjeb  badań 
naukowych — 1 złr.

P raw dziw y w y c ią g  olejku orzechow ego
dr farbowaniu siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin  orzechów', 
najzupełniej nieszkodliwy z rowdu i włosom, przy
wraca im naturalny ich ko lor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny, i flakon 1 złr.

Maść na odm reien ie prof. JahusseiiŁ.
T a wyborna maść leczy szybko i niezawodnie'" 

wszelkiego rodzaju odmrożenia u rąk , u  nóg, u- 
szów, nosa, nawet długoletnie cierp ienia, którym  
inne środki nie pomogły, a  używana według prze
pisu jes t także wybornym środkiem  na  uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie. 1 słoik z p rze
pisem użycia 1 zł, 8 u cnt.

baugasse 70. Wien.

środka na  porost brody.
Słoik z przepisem  użycia zł. 1 ct. 8 0 ,
Niemniej utrzym uję wszelkie pierwszorzędne ak  w iedeńskie krajow e, jak  i zagraniczne pa- 

chnidła, specyainości, jak o  t o : wszystkie wyroby glicerynowe Sarga ; pastę n a  zęby D ra  Pfeffer- 
m anna: anatherynow ą wodę do ust D ra J . G. Poppa ; pulcherinę j,francuzbą esencyę przeciw iupie- 
żowi, E au  Atbenieime etc. e tc , a  w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o 10% ja k  gdziekolwiek- 
inrlziej, albowiem wszystkie te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam  zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rab a t ustępuję moim szanownym odbiorcom. Z a prawdziwość towaru 
ręczy moje dobro imię.

Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem 
należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. “̂ 0  

U p y r "  G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
w salonie fryzyerskim  W .  A l i P a  .  W i e n ,  S t a d t  r e r l i t i i g e r t e ,  ł ł i i .  L .  . n e r s t .  ł t s s e  ł » l .  F abrik , Neubaugasse Nr. 70.

Jakoteż  u  następujących firm : w W i e d n i u :  A. Moll, apt., Tuchlauben Nr. 8 ; J . W eiss, Tuchlauben; II. Schiffner, 
Jiigerzeile ;.4rl. H aubner, am H of; D r G irtler, F re iu n g ; J . B Filz, S tadt, G raben; J . R itte r, S tadt, R othenthurm strasse Nr. 1 6 .

#SiP" Na p ro w in c jach : W  K r a k o w i e :  J . Jah n , J . Dóning; w l a m o w i e ,  W . T. A. W ielogórsk i; we L w o w i e ;  
P, Mikolasch, 2 R u ck er; w S t a n i s ł a w o w i e : F . S techer; w K t n c u  J. Hannstem er, C. Sedlak; w i ł i e . i e r - l e i i s l i i d t  
C. Donner apt., R. Schmucker, R. KoUscharscb; w S a l z b u r g u :  A. Szlam er, i .  Schw endm ayer; w f d r a t l c u :  J . B uigleitner 
apt,, II. Iu e lhause- J . P ilz  ; w T r y e ś e i e :  J. F ischer; w P e s z c i e : J . v. T órćk  apt., A. Schadeberg fry z , K. Hennesch; 
w P r e s b n r g u  : F. H einrici apt., J . Stóger i Syn, J . W esterlów ; w l * r » d z e : J . F tL st apt., W. K rausner, B. Fragner, F . Vsetocka, 
R . Schindler, A. G oldschm ieth; w ł b r i i i u n :  A. W. W lassek a p t ,  J . Bodendorfa spadk., j .  Lehm ann, A. Blumentbal fr.

W szystkie moje wyroby opatrzone są  moją marką oohronną urzędownie protokołowaną, a panowie odbiorcy są  proszeni, 
aby kupnjąo, żądali wyraźnie wyrobów Wilhelma Abta.

W  1 1 . 1  E Ł M :  j9 l B T
fryzyer, wyrabiacz parfum eryi, właściciel k ilku  ces. król. przywilejów itd.
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z dnia 26 Października 1§73.

Musztarda w liściach
do S in a p izm ów

przyjętych w szpitalach pary zk ich , w am 
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w m arynarce francuzkiej i w m arynarce 
królewskiej angielskiej.

P rzy jęcia  powyższe stanowią, rękojm ią do
skonałości P a p i e r u  R ig o lio t ,  który w je
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatw ością użycia.

W ymagać należy, aby 
się n a  nim znajdow ał 
podpis ja k  obok : P. R Uli

W Paryżu n fab ry k an ta , ru e  Vieille du 
T em pie; 20; w Poznaniu w aptece p. Dra 
M ank iew icza , w Krakowie w aptece pana 
T rau czy ń sk ieg o ; we Lwowie w aptece p 
M ikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullaka. (20)
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S I R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 fa ł powodzenia je s t  dowadem je g o  skuteczności ja k o  
ŚRODEK TONICZN Y POBUDZA JACY funkcye żobplka i  kis

zek; leczy słabości nerwowe, tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZEC IW -N ER W O W Y  leczy te 

liczne przypadłości co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w początkach, utatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom  i gorączkom  przem iennym  i  nie- 
przem iennym , na uleczenie których uływa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości krw i, prze, 
ciw dyspepsrom , w ycieńczeniu, ogólnej n iem ocy, opadaniu  
z  s i ł  i marnieniu.
Fabryka  P . J . - P  Ł a ro ze  e t  Ce, rue des Lions-Saint 

Paul, a , w Paryżu.
W  fV arszaw ie  w składach materyałów aptecznych 

PP . Gallego i Spiessa ; w K rakow ie  w aptece P .  Trauczyńs
kiego; w  P oznaniu  w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P . Mikolaseh.

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y "
ze skórek gorzkich pom arańcz,

Z  I o d a n e m  P o t a s u
I?a JF.-P . L A K O  Z E , ulica des L io n s -S t-P a u l9 2 , w P aryżu , 

Jodan polasu posiada niezaprzeczone własności krew przec
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeństwa przez każda 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom  
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kulom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznyeh 
zadawinonych; jak również przeciw gośścowi (reumatyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać rno2na w W arszaw ie  w składach materyałów aptec
znych PP. Gallego i Spiessa; w K rakow ie  w aptece P . Trau
czyńskiego; w Poznaniu  w aptece P. doktora Mankiewicza; 
we Lwowie w aptece P. Piotra Mikolaseh.

W  Drukarni „CZA SU“ w  Krakowie. Rządca drukarni  J ó z e f  K o s t k a .
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B IU R O  RED A K CY I 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K r a k o w ie
Aloly Rynek, nr, 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę  
w objętofici arkueza, 

z dodatkiem  pdlarkuszo- 
wym co dw a tygodnie.

wydawany
R ęko p i sma  zwraca ją  s ię  ty lko  
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

ze strony  au to ra .

ze współudziałem  Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
i u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  

przez
f^R O F . jjA N IK O W SK IE G O  I p R Ó W  p R A B O W S K IE G O  I pU T O S T A Ń S K IE G O .

R e k lam ac v e  nieopieczętow ane 
w olne są od opła ty  pocztow ej 

iiw zględnia się je  ty lko  
w  ciągu  tygodn ia.

Ce na  „ P r z e g l ą d u  lekarskiego**
z dodatkiem  

D w u t y g o d n i k i e m  h ig ie n y  pub li cznej
wynosj w  K rakow ie rocznie z ł .S e .—w .a.

półrocznie „ 4 ., — „ „ 
k w arta ln ie  „ 2,, — „ „

Cena w  pa ń s tw ie  A u s t r y a ck iem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . . zlr. 8 c t  GO w. a.
półrocznie . n 4 „ 30 „ „
kw artaln ie  . „ 2 „ 30 „ „

O g ło s ze n ia  przy jmuje
B i u r o  A  d  m i n i  s t r ą c y  i ,  

tudz ież  A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, I la asen stc in a  i V o- 
g le ra  i R . Moa- ego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika  P o 
znańskiego w P o z n a n i u .

C ena  o g ło szeń  :

Od w iersza drobnego (petit) lub  m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opła ty  stem plow ej.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cnt.

O leczeniu zapalenia p łuc  ostrego pierwotnego.
N apisał Dr Teofil Kaczo row ski, lekarz naczelny szpitala Sióstr 

M iłosierdzia i lazaretu miejskiego w Poznaniu.
(Ezecz przedstawiona na tegorocznym Zjeździe naturalistów  i leka

rzy niemieckich w Lipsku).
(D okończenie. P a trz  N r 43).

Badając ludzi chorych ua zapalenie płuc w śnie 
głębokim, dostrzeżemy, że liczba oddechów jest zna
cznie mniejszą i że takowe są wiele głębsze.

Ta okoliczność*, o której już wspomniałem, że 
zapalenie płuc u pijaków i obłąkanych przebiega nie
mal bez przypadów, podsunęła mi myśl, aby usunąć 
ze świadomego uczucia stan podrażnienia płuca zapa
lonego.

Gel ten niezawodnie osiągali już dawniejsi leka
rze wielkiemi zadawkami makowca podawanemi bez
pośrednio po upuszczeniu krwi i jeżel upusty krwi, 
wdychania chloroformu, przetwory makowcowe, środki 
nudząoe, wielkie zadawki chininy, łagodzą dolegliwości 
osób chorych na zapalenie płuc: to sądzę, żei.glówny 
w  tym udział przypisać;- należy działaniu kojącemu bóle, 
którego żadnemu z tych środków nie można oduiowi® 
Jednakże zważywszy wpływ, jnki. dłuższe użycie tyćli 
leków wywierać musi na serce i tak już w dalszym 
przebiegu choroby wielce narażone, poszukać wypada 
innego SFodka. Tym środkiem najwłaściwszym obok 
zastosowania równoczesnego okładów zimnych, są zda
niem mojem, wstrzykiwania podskórne morfiny w poło
wę cierpiącą klatki piersiowej Ęgegularnie powtarzane.

Postępowanie~'to właściwie nie ma w sobie nic 
nowego. Wstrzykiwania podskór̂ te morfiny już wielu 
lekarzy stosowało dla zwalczenia silnych holów podo
bnie jak w innych niemocach, tak tóż w cierpieniach za
palnych piersiowych; jednakże nic jeŝt mi wiadomo, 
żeby je ‘stosowano od samego początku choroby sposobem 
metodycznym. Wstrzykiwania tejnają to zaletę przed 
wewnętrznóm podawaniem przetwoiów makowca {Opium), 
że dzia-lają prędzej i pewniej i .ze w daleko mniejszym 
stopniu powstrzymują wydzieliny i wydaliny. Licznemi 
też doświadczeniami przekonałem się, że wstrzykiwa
nia te zanim wystąpi dsńałanie ich ogólne, w skutek 
dostania się morfiny do obiegu krwi, wywierają swój 
wpływ kojący najprzód naKzęśći organów zbliżone do 
miejsca zastrzykniącia, prawdopodobnie za pośredni
ctwem naofyii chłoniczych.

0 tem, że morfina działa najprzód miejscowo, 
przekonywa nas już ten fakt, iż środek ten wprowa
dzony do żołądka, zwalnia ruch wężykowy jelit; za
strzykany zaś pod skórę nie zwykł powstrzymywać stol

ca. Najwybitniejsze dowody miejscowego działania tego 
leku widziałem w  zapaleniu otrzewnej (peritonitis), 
przyjądrka (epididymitis) i w  nażuckwicy następowej 
(liarotdicWsectmdarii), w których morfina, pod Ifcórę 
zastrzykana, z powodu powierzchownego położenia cho
rych czSŚoi ciała prędzej do nich się dostaje i, nietyl
ko znosząc dokuczliwe bole, ale też ograniczając wy- 
pacanie i ropienie, najcudowniejsze okazuje skutki.

I tak w  pewnym przypadku po durzę powrotnym 
(typJms reccurens) powstała nażuchwica (paroiitis), 
która w skutek wstrzykiwała miejscowych morfiny 
i okłaclów lodowych w ciągu trzech dni się roz
dzieliła, co jest tem dziw niej szem, ile że w takich 
razach zazwyczaj niemal niepodobna zapobiedz ropie
niu. Zapalenia przyjądrka powstające po wiewiórze 
(urethritis blenorrhoica), w których, jak wiadomo, bolej 
bywają tak silne a wypocina tak uporczywa, już nieraz 
widziałem rozchodzące się w ciągu 5 do 7 dni pod wstrzyki- 
waniami morfinowemi. Zdaje się zatem, że morfina zasto
sowana w błiskiBci ogniska zapalnego nietylko łagodzi 
podrażnienie nerwów czuciowych, ale też przytłumia 
podnieconą tćmże podrażnieniem nżynnoM zwrotną ner
wów naczymo-ru chowy eh i odżywczych w organach cho
rych i dalszych.

Podobnym sposobem, lubo mniej uderzającym, 
morfina działa w  zapaleniu płuc i opłucnej, gdzie od
powiada narak wskazaniu drugiemu i trzeciemu.

Postępuję zwykle w  ten sposób, że wstrzykuję 
morfinę w  ilości 5 do 10 mgrm (7ln— 2/io ziarna) 
w połowę**.klatki piersiowej cierpiącą, obok okładów 
zimnych na też klatkę, wspierających’ działanie kojące 
i zniżające ciepłotę; dla podtrzymania zaś sil ustroju 
podaję zaraz od początku mleko, rosół, a ŝ ozególniej 
wino, mianowicie węgierskie, odznaczające się obfito
ścią eterów co 2 godziny lub co godzinę.

Przy takiem postępowaniu hole niemal całkiem 
znikają, oddech rzadko kiedy bywa częstszy niż 30 
razy na, minutę, kaspęl bywa nie ckęsty i nie męc®cy, 
tętno miernie przyśpieszone i pełne, a nawet cie*płota 
po każBem zastrzykaniu zniża się̂ o kilka dziesiątych 
stopnia.

Nawet w tych razach, w któfMch w prze-l^gu 
umiarkowanego zapalenia płuc powstaje nagle nasilenie 
z ogromną dusznością, beisustannem pobudzaniem do 
kaszlu, trudnem wykrztuszaniem plwocin wodnistych 
pienistych, czasami czystą krwią zabarwionych, z rẑ -;. 
żeniem śluzowem w  częściach płuąa zdrowych, sinicą 
i tętnem słabnącem, w których to zdarzeniach, tlóma- 
czonyeli przez' Niemaycra pfcekrwicriem poboeznem 
(Injperaetnia collateralis) pęcherzyków płucnych zdrowych,
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uchodź za przykazanie-cłiwytae niezwłocznie za lancet, 
i w tych razach powiadam, po natychmiastowym za
strzykaniu moriiny po daniu zwiększonej ilości wina, 
widziałem owe groźne przypady znikające jakby *od 
lószezki czarodziejskiej. Jest mi to zresztą dowodem, 
że nie napływ poboczny (flnxio collatcralis) do płuca 
zdrowego, lecz wznowione podrażnienie płuca cliórego 
jest początkiem tych nagłych pogorszeń, po których 
niebawem następuje porażenie serca, a w skutek tegoż 
zbrzękuięcie bierne (oederna passim im) tych pęcherzyków 
płucnych, które jestcąg pozostały wolnęmi.

To l&czcnie łagodzące a zarazem pobudzające 
wystarcza u osób młodszych, nie osłabionych jeszcze 
poprzedniemi chorobami, ażeby obraz żapalenia płuc 
utrzymać W granicach gorączkowego zapalenia oskrzelów.

Jeżeli zwolnienie’gorączki się opóźni dalej, u cher
laków, pijaków, u dzieci i starców, należy przedewszy- 
stki&m dosadnie czynić zadość wskazaniu [Sswartemu, 
to jest podtrzymywać, siły ustioju. Środków odurza
jących czyto morfiny, czytO-chloralu, w takich razach 
nader ostrożnie używać należy, ponieważ'jak już Jur- 
■gensen wyprzedzając niejako myśl moje, trafnie powie
dział na zjpździe rostockim, główne niebezpieczeustwo 
grozi ze strony serca, niemogącego podoła'#. olbrzy
miej zawadzie w krążeniu i skłonnego do porażenia. 
Obfite c,o'godzina powtarzane zadawk:' wina i innych 
środków pobudzających, szczególnie kamfory z kwasem 
będźwinowym (acidum bensoicum), rosół, mleko—  oto 
'środki, któremi w takich razach jeszcze .bsasami za
pobiedz można zakończeniu gmiert-elnemu.

Dwa przypadki chorób skórnych.
Z klin ik i Prof. Mosiera w Gryfinie (Greifswald).

Opisał kand. rned. Teof. Z ielew ski.

I. Przypadek łuszczycy (Psorictsi-sj.

Karolina Krassow, 17 lat licząca -J przybyła dnia 
21) Listopada 1871 do tutejszej kliniki, skarżąc się 
na wyrzuty skórne, które ocł lat kilku istnieją (a [do- 
tyCbęzas wszelkim ̂ środkom leczniczym nie ustępowały. 
Ńa mo^y tego przyjęto ją w celu usunięcia istniejące
go cier])ienia do tutejszego szpitala. Z wywiadów do
wiedzieliśmy się, co następuje: chora zrodzona ze zdro
wych rodziców; matka jój tylko cieipi na przewlekły 
wrzód goleni; sama zaś według zapewnienia zawsze

Kilkan sśc is  zmian chorobowych w jednym  trupie  
i zw ięzek tychże  wzajemny.

Z wykładów Prof. Virchow a w Berlinie 
Podał D r Pr. Chłapowski

Nie jest to rzeężą, zawsze łatwą z oględzin po
śmiertnych wyrzęcq-cp' było w danym wypadku, istotną 
przyczyną śniiórci a jeszcze trudniejszem dla patologi
cznego anatoma jest nieraz zadaniem, gdy wiele or
ganów i to rozmaiejel jest nadwerężonych, oznaczyć 
chronologiczne tych zaburzeń następstwo. -A jednakowoż 
przypadki całkiem prostych spraw chorobowych, jeżel: 
tylko się ma do czynienia z chorobami przewłocznemi są 
stosunkowo rzadkie, i w iluż to wypadkach najbieglej- 
szy nawet diagnostyk w pośmiertnych oględzinach szuka 
nietylko potwierdzenia swego rozpoznania! ile raczej 
wytłumaczenia niezrozumiałych za życia powikłań.

Sąd^więo,' że i ze, stanowiska praktycznego przy
padek objaśniony, na dniu 14 Lutego br., przez Prof.

była zdrową; w czwartym tylko roku przebyła odrę, 
która żadnych szkodliwych skutków w następstwie nie 
wywołała. W  dziewiątym roku pojawił się na stronie 
grzbietowej przedramienia i nay olanach wyrzut na 
skórze w kszfjiłcie małych białawych łusek, który'po 
krótkim czasie po calem ̂oiele się rozprzestrzeni! i mi
mo iiżymąj najrozmaitszych środków leczniczych, nie 
ustępował. Tym czasem chora miała się dość dobrze 
i żadna gwałtowniejsza choroba nie powikłała istnieją
cego cierpienia. Ponieważ zaś wyrzuLćoraz groźniejszą 
przybierał postać, i coraz też bardziej się rozprzestrzeń 
niał, .Cliora czuła sio zniewoloną opuścić slużbęJ aby 
szukąH pomocy wr kliuicHj tutejszej. Stan jej obecny 
w-ykazywał silną budowę ciała, mięśnie dobrze rozwi
nięte, twarź czerstwą i świeżą, w-ejrzenie zdvoWTę. Bło
ny śluzowe nie zdiadzały bynajmniej niedokrewności. 
Porost włosów doŚ£ bujny i gęsty; nigdzie niema ły
siny. Na głowie porosłej włosami znajduje się wiele 
małych łusek, tak zwaneg.o puszku, które tu i owdzie 
w  większe miejsca się- zlewają. Za uszami i wzdłuż 
karku widoczne było zapalenie skóry z nasiękiem 
i chorobliwym naskórkiem; tak samo też na plecach, 
piersi i brzuchu; -w tym samym stanie znajdowały się 
górne i dolne odnogi ciała; przedewszystkiem zaś do
bitnie przoęlstawńał nam sic w-yrzut, na stronie grzbie
towej łokciów i stawów kolanowy‘ob. Na wewnątrz lid 
można było rozróżnić łuszczycie' kroplistą (Ps. g-idtata) 
i piemążkową (Ps. mimmidariśL która to ostatnia z pier
wszej przez powiększenie chorego miejsca powstaje 
i wr danym razie tylko świadczyła, iż te miejsca dal! 
wmiej powstały. Wyrzut przedstawiał sje w kształcie 
czerwonych piani, które cokolwieczek nad poziom oto
czenia występowały, a na których widać było wisie 
małych łusek, biało połyskujących, podobnych do kro
pli stearynowych. Skóra pod niemi była zaczerwienioną 
i prgjf lekkim nacisku już się zakrwawiała. Śledząc 
bliżej kształt, istniejącego wyrzutu, przekonaliśmy się, 
iż były tam w-szystkie jago odmiany, mniej wiecej po
mieszane; i tak można było rozróżnić łuszczycę krop
kowatą (Ps. pm iduta), kroplistą (Ps. gutlata), pieniąż
kowi (Ps. num m ulaiis), zawojofrą (Ps. gyratti), pier- 
ścionkowatą (Ps. amfalaris) i zlewającą się (Ps. coft- 
flucns). W  układzie nerwowym me wykryto żadnych 
zjawisk chorobliwych prócz bólu główy, który w maj 
łych przestankach się pojawiał, jednakże chorój zbyt 
wielkich nie sprawiał dofeuczliwośąi. Nie mniśj wynik 
opukiwania i odsłuchiwania klatki piersiowój; nie świad
czył o żadnej zmianie patologicznej narzędzi piersio-

Yircliowa niejednego zajaZ; może. Przytac-zanijgo je
dnak więcej jako curiosum rzadkie w swoim rodzaju, 
podające spÓsbbnośó do powtórzenia całej prawie pa
tologii przy jednym trupie!

Z klinicznych zapisków tyczących się osoby, któ
rej oględziny pośmiertne ma m  zamiar opisać, wiadomo 
mi tylko tyle, że 4go Stycznia br. zgłosiła się do szpitala 
C h a r i t e 36-letnia kobieta A. W., która już cbjwniej cier
piała na żołądek, od trzech tygodni zaś' spostrze= 
gła bolesne nabrzmienie wt okolicy wątroby, a około 
Bożego Narodzenie żółtaczkę. Chora została przyjętą 
z rozpoznaniem „ Curcinoma hepatis" i dnia 9go lutego 
br. umarła. •

Oględziny pośmiertne wykazały co następuje;
Zwłoki kobiety średniej wielkogci, -wychudłe, 

z obrzękłemi odnogami dolnemi i z brzuchem obrzę
kłym. Skóra i spojówka gałki oczowej ciemno-zżółkłe, 

I twra3j i szyja tylko pokryte smemi wielkiemi plamami.
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wycb. Język był czysty i wilgotny; apetyt wyśmienity; 
stolec łatwy i prawidłowy;- mocz koloru jasnożółtawego; 
odczyn za pomocą kwasu saletrzanego nie wykazał 
w  nim białka. Nadmienić jeffleze wypada, iż cbora 
w  IG roku dostała pierwszej miesiączki, która jednak
że już się niepowtórzyła. ,

W  celu leczniczym użyto środka, przez najsła
wniejszego i najbardziej zasłużonego dermatologa Iiebrę, 
zalecanego, t. j. roztworu siarku wapna i to w  nastę
pującej formie:

Rp. Sulpłmris ciirini Libr. II. Galęis vivae L . I, 
Coque cum Aqu. font Libr- X X I V  ud remanentiam  
L ibr X II , fl,udumfaifrig<sratmn filtretw . D S. Do nacie
rania.

Chorej dano wprzód ciepłą kąpiel, aby rozmięk
czyć chorobliwy naskórek, który potem za pomocą łia- 
neli i szarego mydła nie bez użycia siłyfścierano, tak 
że tu i owdzie krew z chorych miejsc wytryskiwała. 
Potem nacierano całe ciało codJennie dwa razy po
wyższą maścią a co czwarty dzimi dawano kąpiel oczy
szczającą. Leczenie zaczęty; dnia 6. Grudnia.

Znanym jest faktem , że przez miejscowe leczenie 
choć nie trwale, to przynajmniej na czas niejaki mo
żna chorych uwolnić od Cierpienia, o ktćrem tu mowa. 
Jakkolwiek przyczyny łuszczycy dotychczas są cismąie, 
to jednak przypuścić można, iż choroba ta polega na 
nieprawidłowem odżywianiu skóry, które w  wyżej po
dany sposób nam się przedstawić Przejąć zatem mo
żna, iż w  krwi jest jakaś istota, w prawidłowy jej 
skład nie wchodząca, która w [szczególności na skórę 
oddziaływa. Wychodząc z zapatrywań teoretycznych, 
podobnie jak próbowano kwasu karbolowego w wielu 
innych chorobach, polegających lub mających polegać 
na zmianie? we krwi, tak też̂  zastosowano ten środek 
i w łuszczycy. W  obecnym przypadku skutek nietylko 
był pomyślny, ale nawet o wicie przewyższył nasze 
oczekiwania. Dawano wewnętrznie:

Rp . A cidi Gcirbol. 34) (scrup. 2, gr. 5), Pulv. liad . 
Altham e 5,0 (dr. 1'/-) E xtr. Tarax. q. s. ntfpil N r. 50 
Gonsp .puh. dfflsa Gin. DS."3 razy dziennie po 2 pigułki.

Dnia 20 Grudnia chora wyglądała zdrowo; na
cierania, jakkolwiek oliwi1 owo z dość wielkim połączo
ne bólem, nie pociągmjfed za^śobą żadnego szkodliwego 
i dla organizmu niekorzystnego ([skutku. Mimo użycia 
pigułek karbolowych nie można było dotychczas dostrzedz 
żadnych ogólnych objawów zakaźnych, tylko moc& co
kolwiek był ciemniejszym. Co do istniejącego wyrzutu 
hjlo widoczne polepszenie.

W  jamie opłucnej wysięk zakrwawiony, w osier
dziu płyn żółtawy. Serce zwykłej wielkości, wiotkie. 
Zastawki i mięśnie jego żółto-zabarwione. Na wewnę
trznej ścianie aorty stwardniałe wyniosłoś-er^

Opłucna S a wa w  wielu miejscach wybroczynami 
(Ecchymoses) obsiana. Płuco lewe przekrwione; w  dol
nych zrazach prawego wiele miejsc okazujących zapa
lenie oskrzelów i miąższu płucnego, tudzież liczne 
drobni gruzelki (świeże) po calem płucu rozsiane, w po
łyku (Pharijnx) przekr-wienie i w kilku miejsach, zwła
szcza ;, pobliżu krtani -wybroczyny prawieficzarne. Na 
podniebieniu miękkiem, na tylnej ścianie połyku i gar
dzielą (oesophagus), w dołku Rosenmiillefa i u brzegu 
nagłośni świeże szare złogi błonicowe (dyfterytyczne).

Obie połowy gruczołu tarczowego (Gl. Thyreoidea) 
znacznie powiększone z budową zrazikową wyraźnie za
chowaną, okazują liczne wybroczyny.

Jama brzuszna napełniona cieczą surowiczą brunatną. 
Kałdun (Omentum magifs) przyrosły do wątroby przeżółkly.

Dnia 30 Grudnia na odnogach dolnych jakoteż 
i górnych ciała tylko tu i owdzie były małe ślady 
wyrzutu dawniej tak wybitnego; tak samo też i na 
plecach. Chora wygląda zdrowo i czerstwo, nie nacze
ka teraz na ból głowy; mocz przybrał barwę prawi
dłową.

Dnia 8/1 72. Miesiączkowanie dotychczas nie wró
ciło. Wyrzut całkowicie zniknął. Cliorą puszczono dnia 
9. Stycznia z upomnieniem, aby nadal robiła jeszcze 
czas niejakiś nacierania i prócz tego wewnętrznie uźy- 
wała pigułek zaleconych przez Blauda według przepisu:

Rp. F erri sitlfur. pulver. H a li carbon. e Tartaro  
pulv. ana 15,0 (miM J/2) Trayacanth q. s. utf. pillulae  
N r 100. Consp. p u h . Cass. Cm. D S . 3 razy dziennie 
po 3; później 4— 5 pigułek.

Nie mniej zalecono jej też, aby w razie, gdyby 
cierpienie miało się znów pojawić niezwłocznie przed
stawiła się w klinice, co też chora, która bardzo pra
gnęła być wolną .od wyrzutu, natychmiast uczynić przy
rzekła. Już niemal dwa miesiące minęły a choroba nie 
powróciła; przeciwnie, o ile prof. Mosler z prywatnego 
dowiedział się, doniesienia, kobieta ciesZ" sie najlepszym 
zdrowiem.

Trzytygodniowe leczenie miejscowe, połączone 
z użyciem wewnętrznem pigułek karbolowych , dopro
wadziło w tym razie do jak najpomyślniejszego skutku. 
Ponieważ łuszczyca nie zbyt§często siuŁdarza a przy- 
tem jest dość irporczywą* dla tego niech mi będzie 
wolno wyrazić życzenie, aby lekarze zechcieli w tym 
względzie zbiefąe liczniejsze doświadczenia; czy podo
bne jiolączenie rzeczy wiście^zasługuje na uwzględnienie 
i wprowadzenie w życie. (Dok. nasi.)

W yp iło w an ie  stawu kolanowego; obfite ropienie; za
palenie tkanki łącznej rozlane; amputacya uda; k rw o 
tok dnia 36go po operacyi; podwiązanie tętnicy udo

wej ; wyleczenie.
Spostrzeżenie JP . L aw sona (czyt, Losona) ze szpitala M. 

w Londynie. ‘)

* Jerzy G., lat 40 liczący, wyrobnik z Londynu, 
przybył do szpitalu dnia 25. Października 1870 r., 
z powodu zapalenia przyostrego (inflam. subacutci) lewego 
stawu kolanowego, który oddawna był dotknięty prze-

*) The Lancet, Marek 30, 1872.

KŚledziona znacznie przedłużona, zwiotczała; na 
przecięciu widać gruzelki podobne do kropli rosy.

Nerki mało powiększone, żółto zabarwione; na 
powierzchni i w środku takież same gruzelki małe 
(.submiliare Tuberlcehi).

Wątroba 35 Ctm. długa; sam lewy zraz 13 ctm. 
długi; wysokość największa całej wątroby 27 ctm.; le
wego zrazu 18 ctm.; grubość wątroby najznaczniejsza 
13 ctm.; lewego zrazu 9, 5 ctm. Ciężar wątroby, tru
dnej zresztą do wydobycia z powodu licznych przyro
stów, odpowiednio zwiększony. Powierzchnia jej bły
szczącą upstrzona we wszystkie kolory zer^znacznemi 
wypukłościami na szczycie żólto-białemi. Kilka z tych 
guzów ma środkowe wklęśnięcie; na jednem wyraźne 
chełbotanieHzuć się daje. Miąższ wątroby, gdzie tylko 
jest zachowanym, przesiąknięty jest żółcią i zupełnie 
zielony, obfity w tłuszcz; przewody żółciowe rozsze
rzone, naczynia krwionośne puste. Znacznie większa 
część wątroby zajęta guzami w środku bialem miękną-
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włocznem cierpieniem torebki stawomaźnej (capsula syno- 
vialiś). Cierpienie to, zdaniem jego, zaczęło się niemal 
5. lat temu, gdy, przesuwając beczkę piwa, spuścił ta
kową na lewe kolano, które silnie zostało stłuczone. 
Od tego czasu cierpiał wielokrotnie na zapalenie lewego 
kolana, a ostatnim razem leżał z tego powodu w szpi
talu w Kwietniu 1870. W  ciągu 11 ostatnich miesięcy 
niezdolnym był do żadnej pracy, albowiem ból kolana 
nigdy do tyła me ustąpił', ażeby mu pozwolił chodzić 
bez wielkiej przykrości. Zapalenie, na które obecnie 
cierpiał, cięższe było od dawniejszych, poczęło się, jak 
się zdaje, w błonach stawomaźnych; lecz obecnie były 
już przypady świadczące o owrzodzeniu cbiząstki i opru- 
chnieniu stawowych końców kości. Cały staw7 był obrzmia
ły, bardzo czuły za dotknięciem, a chory doznawał 
w nim ciągle bolu gryzącego, w nocy zaś holów7 od 
czasu do czasu przeszywających i bardzo mało sypiał. 
Chory był coś w ogóle wycieńczony, stracił całkiem 
łaknienie, miał tętno przyspieszone i słabe i wyraz 
nader cierpiący.

Z uw7agi na wiek chorego i że tenże, jakkolwiek 
nie nałogowo, jednak lubił pić, aut. postanowił ampu
tować udo; cliory atoli oparł się, twierdząc stan owe-/o, 
że przystałby tylko na wypiłowanie stawu kolanowego.

Dnia 19 Grudnia 1870 aut. wypiłowrał kolano; 
odnogę ułożono w7 cłługim przyrządzie Mac lntyra 
i przytwierdziwszy z boku leszczotkę drewmianą, zawie
szono w przyrządzie Saltera. Przez jakiś czas rzeczy 
szły pomyślnie i pierwsze następstwa operacyi wkrótce 
się wyrównały. Jednakże po pierwszych lOciu dniach 
niepomyślne przypady zaczęły występować, ropienie zwię
kszyło się i rozlane zapalenie tkanki łącznej rozsze
rzyło się od kolana, tak w górę, jak ku dołowd. Potwo
rzyły się znaczne nagromadzenia ropy, które musiano 
otwderać, a siły chorego zaczęły niknąć; ciepłota ciała 
podniosła się do 39, 3"C., tętno stało się szybkiem i sla
bem, a łaknienie, które się było poprawiło z początku 
po operacyi, z,nów7 opuściło chorego. Przypady te wciąż 
wyrastały i widocznie nie było żadnej nadziei ocalenia 
nogi.

Dnia 2 Lutego 1871 roku aut. wykonał amputa- 
cyą uda, po której chory szybko powrócił do zdrowia 
i, pominąwszy męczący kaszel tudzież obfite ropienie 
w kikucie, zresztą miał się wcale dobrze, był wesoły 
jadł chętnie i miał ciepłotę wynoszącą już tylko 37,7° 
Cel. Przewiązka tętnicy udowej odpadła około dnia 
20go po operacyi i chory stopnkwo zbliżał się do zu
pełnego wyzdrowienia. W  tem dnia 8go Marca z rana

cemi albo też tw7ardszemi rogowemi, na zewnątrz coraz 
bardziej żółto zabarwionemi. Pęcherz żółciowy rozsze
rzony znacznie.

Żołądek niewielki. Błona śluzowra jego blada, zgru
biała tu i owdzie upstrzona czerwonemi plamami (llaem or- 
rhagia). Przy wejściu (carćlia) widać wrzód obejmujący 
gardziel w postaci pierścienia, z brzegiem wyniosłym, 
nierównym, z dnem brudnem, nabrzękłem, żółtawrem, 
miernie twardy.

W  średniej części gardzielą jest otwór kanału 
wiodącego do gruczołów oskrzelowych; po nad tym in
ny otwór wazki z którego za naciskiem sączy się ropa 
z poza tylnej ściany przełyku. Gruczoły oskrzelowe w7 tej 
okolicy zserowaciałe (kiisig) i w rozpadzie.

W  dolnój części jamy brzusznej zrosty i przyrosty 
okolomaciczne (perim etritis). Szyjka macicy wydłużona. 
Dno macicy ma na tylnej swej pochyłej ścianie pod 
guz twardy, wielkości błoną surowiczą orzecha lasko-

podczas silnego kaszlu wytrysuął nagle znaczny stru
mień krwi tętniczej z części rany jeszcze nie zagojonej. 
Za przybyciem lekarza miejscowego, po którego wnet 
posłano, krwmtok już był ustał; założywszy lóźno krę- 
pulec na tętnicę, dodano choremu osobnego dozorcę, 
który miał natychmiast takowy przykręcić w razie no
wego krwotoku. Dnia 10 Marca z rana podczas kaszlu 
znów wytrysła krew7 tętnicza i to w ilości o wiele zna
czniejszej, aniżeli pierwszym razem. Ponieważ widoczną 
rzeczą było, że krwotok pochodził z tętnicy udowej, 
aut. niezwłocznie podwiązał ją w  trójkącie Scarpy. Od 
tej chwili wyzdrowienie już postępowało pomyślnie, 
rana operacyjna zagoiła się, przewiązka tętnicy odpa
dła bez żadnych przykrych przypadów7 i chory opuścił 
szpital duia 16 Kwietnia całkiem wyleczony.

PRZEGLĄD LITERA T U R Y ZAGRANICZNEJ.

CHOROBY DZI E CI Ę CE .
O zastosowaniu leczniczern wodanu chioralu w  cho

robach wieku dziecięcego.
Przetłum aczył i streścił D r S. Bulikowski.

(D okończenie.— P b trz  N r 43).

Co do pytania w jakich chorobach w7, chloralu 
jest pożytecznym, autor zaczyna rzecz od t ę ż c a .

I. Pom ijam  przytoczone przez niego spostrzeżenia 
lirów7 L ieb re ich a , Y ern eu il, D entona , B irk e tta , Spen
cer, W atso n a , H arry , Leacb zbierane na osobach do
rosłych , a zatem  nienależące do przedm iotu; czynię to 
tem  ch ę tn ie j, ilo że sam au to r w7 końcu przychodzi do 
wniosku d la  aa7, chloralu cłość niepochlebnego. W szpi
ta lu  Ś. Anny Ave W iedniu na żądanie Prof. "Widerho- 
fera leczono av ostatn ich  czasach AA7szystkie przypadki 
tężca AA7odanem chloralu. Dr A ncbentbaler opisał jeden 
przypadek (7m io- letniego chłop czyny) zakończony wy
leczeniem. DaAAał on po z iarn ie , pOAvtarzając zadaAV- 
kę tyle razy ile razy pojaAviały się napady tężca. W przy
padku tym  ciepłota ciała nieprzekraczała 37,0"C. a prze
bieg by ł przęwłocznym. ŻAvażywszy te dwie okoliczno
ści sądzimy, że przypadek ostatn i nie daje dostatecznej 
AA7skazÓAArki co do działan ia  w odanu chloralu. T wierdzenie 
to  opieramy przeważnie na  p racach  term om etrycznych 
ogłoszonych poprzednio, (ob. Jah rb . fu r K inderheilkd.
2. B. 3 II.) z których Avynika, że tężec z przebiegiem  
przydłuższym , (p ro trab irt) i z ciepłotą nieprzecliodzącą

Avego, spoozjAYający av fałdzie D ouglasa, nadzwyczaj 
głębokiej z powodu przyrostÓAv otrzeAvuej.

B łona śluzowa macicy stAvarcłniala, żó łta  w oko
licy dna, czenvona ku ujściu, przy którym  Avidać m ałe 
liczne torbiele. PocliAYa u góry g ład k a ; u  dołu z p ra 
wej strony podłużna blizna. N a m ałych Avargach srotn- 
nych AATzody. W  odbytnicy żylaki. Po odpiłowaniu czaszki 
odznaczającej się ciężkością i zgrubieniem , okazuje się 
opona tAvarcła, żółtaAYa, zgrubiała. W okolicy obu gu- 
z ó a v  ciem ienkw ych i na Avierzchu nam iotu móżdzkoAvego 
ŚAvieże AYybroczyny. Opona m iękka i splot naczynioAvy 
av  mózgu zżółkłe, sam a is to ta  mózgOAYa odznacza się 
suchością.

Po Avyjęciu AAmętrzności Avidać av jam ie piersioAA7ej 
w okolicy 7go i 8go kręgu  Ai7yniosłość cbełbocąca wiel
kości śliAvki; oraz wzdłuż 7go i 8go żebra po stronie 
leAYej wypuklenie opłucny żebrowej na AveAvnątrz.

Pod  przednią poAvięzią 7go i 8go kręgu , znajduje 
się znaczny ropień zaw ierający ropę gęstą  i zupełnie



—  4 1 3  —

37,CC. nawet bez użycia środków leczniczych dozwala 
rokowania pomyślnego, tj. kończy się wyzdrowieniem. 
Pięć innych przypadków tężca leczonych w  roku zeszłym 
na klinice Prof. Widorhofera potwierdza to zdanie 
w  zupełności. Z nich tylko dwoje dzieci wyzdrowiało, 
u któryc-h także ciepłota nie przekroczyła 37,0° Druga 
połowa odznaczająca się wyższą ciepłotą (39— 40°) mimo 
konsekwentnego używania wodanu chloralu śmiercią się 
ukończyła. Dwa przypadki tężca urazowego opisane 
przez Lócknera okazały podobnież, iż tylko te przy
padki tężca leczonego wodanem chloralu uleczonemi 
zostały, które okazywały przebieg przydłuższy z niską 
ciepłotą ciała. I tak jeden z nich trwający dni 20 
ukończył się wyleczeniem, drugi zaś z przebiegiem 
gwałtownym pomimo używania naszego środka w 36 
godzinach śmiercią się zakończył. Wynika z tego, że 
wartość chloralu jako środka przeciwtężcowego wcale 
nie jest wielką, a zdanie to dopóty słusznem pozosta
nie , dopóki nie zdarzą się przypadki tężca leczone 
wodanem chloralu, które pomimo szybkiego przebiegu 
i wysokiej ciepłoty pomyślny zwrot sobie obiorą.

II. Dzielnym lekiem przypadowym okazał się 
chloral w  drgawk ac h tak często u dzieci się po
wtarzających. Uważam środek ten za wskazany w  drgaw
kach wszelkiego rodzaju bez względu na to, czy wy
stępują samoistni:, czyli też przypadowo ; jedyne prze- 
ciwskazania stanowią przypadki powikłane z nieżytem 
błony śluzowej oskrzelów, z zapaleniem miąższu płuc, 
albo wadą sercową. Wodan chloralu uspakaja nietylko 
najsiluiejsze drgawki i najścia takowych ukraca, ale 
nadto często zapobiega najściom powrotnym. U  dzieci nie- 
dokrewnych, zanikłych, albo mocuo na siłach podupa
dłych należy kierować się największą ostrożnością. Szcze
gólniej skutecznym okazał się chloral w samoistnych 
drgawkach noworodków i osesków (4— 8 tygodniow.), 
w  drgawkach mocznicowych (uraemia), które wydarzają 
się w  przebiegu choroby Biiglita po płonicy; następnie 
środek ten działa zbawiennie w  drgawkach będących 
przypadem zapalenia-4 błon mózgowych. Należy mu się 
w  tych przypadkach o tyle jeszcze pierwszeństwo przed 
makowcem, o ile nie pociąga za sobą skutków ubo
cznych, makowcowi właśc;wych, jakoto zapieczenie 
żywota.

Podobnie jak w drgawkach ogólnych używano już 
chloralu w kurczu głośni (laryngospasmus). (Reku. r. 
1871). Sądzimy, że w  razie powikłania kurczu tego 
z krzywicą ►'daleko prędzej dojść można do celu z po
mocą środków przeciwkrzywicowycli.

żółtą; podobnież i z nabrzmiałych miejsc wzdłuż wspom
nianych żeber za nakłuciem wydobywa się taka sama 
ropa, do której przymięszane są drobniutkie blaszki 
kostne pod drobnowidem łatwo rozróżnić się dające. 
Dokładniej badając części znaleziono znaczne nadwe
rężenie trzonu ([corpus) kręgów wspomnianych, miano
wicie 7go. Opony rdzenia pacierzowego i sam rdzeń w  tej 
okolicy nie naruszone. Mikroskopowe badanie wykazuje 
że narośl na dnie macicy należy do rodzaju włóknio- 
mięsaków (fibr omy oma).

Narośl wrzodniejąea przy ujściu gardzielą (oeso- 
phayiis) ma komórki wielki różno-kształtne cechy na
błonkowi^. Komórki narośli w wątrobie są znacznie 
mniejsze ale nie mniej zdradzają naturę, rakowatą.

Rozpoznanie więę* pośmiertne było następujące:
Ulcus cancroideum cardiae anmdare.
Cardnoma hepatis metastaficeum.
H ydrops ascites.

III. W  obu formach pląsawicy (chorea major 
et minor) z wielu stron zachwalają w. chloralu (Bou- 
cliut,Briess, Russel). Używałem go w dwóch przy
padkach pląsawicy, i spostrzegłem, że w samym po
czątku używania, ruchy miesniów stają się silniejszemi, 
zmniejszają się jednak szybko równocześnie z powta
rzaniem zadawki; spostrzegłem dalej, że trwani$ cho
roby niedoznaje wcale skrócenia.

IV. Jako środka nasennego używałem w. chloralu 
w majaczeniach, tudzież w razie wielkiego niepo
koju towarzyszącego cierpieniom opon mózgowych i mó
zgu , jakoteż podczas wielkiej gorączki np. w przebiegu 
osutek ostrych. Nigdy niećlostrzegłem by w tych przy
padkach użycie wodanu wywarło szkodliwy wpływ na 
dalszy przebieg choroby, owszem okazał się on nierównie 
lepszym od makowca.

V. W  krztuścu (tussis conm lswa), pierwszy 
Ferrand (1870) używał w chloralu. Opisuje on lecze
nie 4 dzieci do jeclnej należących rodziny, które w  8 
dni po przybyciu do Paryża jednocześnie zapadły na 
bardzo ciężki krztusiec. Z początku dawał im środki 
wymiotne i wryktuśne, później chloroform (2 gramy na 
150 gramów objemcS po 2— 3 łyżek na noc). Ale 
skutek oczekiwany nie następował. Chora dziatwa nawie
dzana nieraz, szczególniej wr nocy 8— lOma napadami 
kaszlu jeden za drugim, widocznie chudnąć i nędznieć 
zaczęła. Dla tego postanowił Ferrand w końcu próbo
wać wodanu chloralu. W  tym celu użył mieszaniny 
składającej się z 2 gramm. wodanu chloralu rozpu- 
szczon. w 150 gram. syropu (1 łyżka =  28 centygram) 
i każdemu z dziatwy po 2 łyżki w ustępie jednej go
dziny na noc dawac9 zalecił. Z początku lekceważono 
sobie przepis, to też niemożna było mówić o skutku. 
Później jednak, gdy każde z dziatwy regularnie co 
wieczór po 3 łyżki (iednę prżęd obiadem, drugą po, 
a trzecią do poduszki) zażywać zaczęło, skutek stał 
się oczywistym: liczba napadów zmniejszyła się zna
komicie, a sen upragniony zawalił. Po przebudzeniu 
nad ranem zwykle pojawiał się jeden tylko napad, 
a podczas dnia miały się dzie.ci wybornie.

Badając bliżej opis Dra Ferranda przekonamy 
się, że w chorobie rzeczonej chloral jest środkiem 
uśmierzającym (paliatimwi) i przypadowym, użycie jego 
sprowadziło noc spokojną i łagodziło napady kaszlu, 
ale na trwanie choroby nie miało żadnego wpływu, 
zważywszy, że krztusiec opisauy trwał przeszło 2 mie
siące. Do podobnego dochodzimy wniosku, czytając opisy 
leczenia krztuśca wodanem chloralu Dra Waltera Ridgen.

Ilyperpiasm a lienis.
Tuberculosis lienis et remtm.
Tuberculosis pulmoimm. (Bronchopneumonia). 
Abscessus subpleuralis et Pleurilis 
Caries vertebrarum et costarum.
Hyperostosis cranii interna.
Pachymeningitis hacmorrhayica.
Struma haemorrhagica.
Angina diphteritica haemorrhagica.
Abscessus retrooesophageus.
Glandulae bronchiales caseosae.
Recęssits Oesophagi.
Endometritis chronica induratira.
F ibr omy oma subperitoneale.
Peritm etriiis chronica adhaesioa.
Ulcera labiorum pudendontm.
Haemorrhoides.
H ydrops atiasarca.
Ictems.
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Z własnego doświadczenia wyprowadzam n astę 
pujące praw idło. "W. cliloralu użyty w drugim  okresie 
choroby działa podobnie ja k  szalej (belladonna) i d la  
tego z korzyścią używanym być może. W  trzecim  je 
dnak okresie mianowicie w p rzypadkach , gdzie wy
dzielina błony śluzowej je s t obfitą (blenorrhoe), używa
nie ch loralu  szkodę chorem u przynosi, w strzym ując 
w ykrztuszanie.

VII. W odan chloralu działa  wybornie jako środek ko
jący bóle i jako  ta k i w każdej chorobie iżytym  być 
może. M orzysko niestanow i wcale wyjątku. W  przy
p ad k u  osta tn im , mianowicie gdy maków iec je s t przeciw- 
skazanym , wodan cliloralu stanow i wyborny środek. 
Pow tarzam  jednak , że używam go tylko, jako  środka przy- 
padowego, leczenie dalsze k ieru jąc głównie do u su 
nięcia przyczyny morzyska.

V III. N iektórzy zachw alają cliloral w nocnem po- 
sikiw aniu (ewuresis nocturna) (Thom pson, B radbury).

IX. Na zakończenie dodam , że podczas ostatniej 
epidemii cholery używano cliloralu  w Prusiecli i Ilosyi 
z pomyślnym skutkiem . B rak  mi pod tym  względem 
własnego doświadczenia.

Trojanowsky: O płonicy powrotnej (scarlatina 
reeurrens) ').

(*) Znane są dość liczne p rzypadk i, w których 
ostre  -wysypki po krótkim  przeciągu czasu siefcpowra- 
całyA A ut. sam  uw ażał k ilka  tego rodzaju  przypadków 
ta k  w płonicy ja k  w odrze; ponownego pojawienia się 
choroby ato li nie uw aża za wznówkę (Becidim), lecz 
niejako za uzupełni enie pierwotnej choroby. Albowiem 
w idział to tylko w tych razach, w których choroba za 
pierwszem pojSSwieniem się m iała  w sobie coś niodoklifl 
dnego, gdzie np. wysypka na  skórze by ła  bardzo słaba  
a  za to  cierpienie b lon śluzowych było bardzo w yra
źne albo na  o d w ró t; zjaw iska k tó re  za pierwszym ra 
zem byiy bardzo niewyraźne albo których wcale b ra-

( J) Dorpat, med. Ztsclir. I. 297— 3 0 9 .—  Cbl. f. d. 
med. Wiss. 53, 1871.

Któżby tę za życia litan ią  całą tych chorób rozpo
znał, któż chociażby w pam ięci swej od razu  je o b ją ł! 
W idzim y w jednym  przypadku złączone ta k  różnolite, 
ta k  w ykluczające się naw et wzajemnie w edług wyobra
źni dawnych —  choroby ja k  Carcm osts , TabercuJosis 
i S tru m a !

Co było tu  cierpieniem pierw otnem ? co następo- 
wem 3 c o  powikłanem  niezależnem ?

Prof. V i r  c b o w w tym  przypadku za najdaw niej
sze siedlisko choroby uznał owe zserowaciałe gruczoły 
lim fatyczne za p rze łyk iem , zkąd wyprowadza wspom
niane nadwerężenie gardzielą i w skutek przerzutu  
(metastasis) gruźlicę p łuc, śledziony i nerek.

Niezależnie od tego, ale później m usiał powstać 
ra k  w żołądku, którego groźny p rzerzu t w w ątrobie 
nie dawno dopiero spostrzeżono.

Jeszcze później może rozwinęło się zapalenie szpiku 
kostnego kręgów- (Osteomyelitis tm iebrarum ), wywołu
jące  zapaleniu opłucnej. Do najświeższych zakłuceń 

T zalicza n a tu ra ln ie  Virchow w naszym  przypadku bło- 
niawę połyku (.Diphtheritis pharyngea), połączoną z wy
broczynam i, k tó re  w tem miejscu rza d k o , w jelicie zaś

kowalo, tem  wybitniej występowały za ponownem poja
wieniem się choroby. I  ta k  n. p. w jednym  z przypa
dków płonicy szczegółowo przez au to ra  opisanych wy
sypka za pierwszem pojaw eniern się w ystąpiła  tylko 
n a  p ie rs i, szy i, tw arzy, na górnej części g rzb ie tu , na 
ramionach, i rę k a c h ; skóra reszty  ciała pozostała nie
zmienioną ; łuszczenie się naskórka, k tóre  zresztą  ukoń
czyło się dnia 17go ograniczyło się do części skóry 
dotkniętych osutką. Dnia 30go od początku choroby 
czyli 17go po zupełnem  u stan iu  gorączki, w ystąpiła  
ponowna wysypka i zajęła te  czyści skóry, k tó re  za 
pierwszym razem  były od niej wolne. Przebieg choroby 
tą  razą by ł łagodniejszy, lubo niebrakow ało żadnego 
ważniejszego przypadu płonicy; łuszczenie ograniczyło 
się do dolnej połowy ciała.

Obok zwykłego zresztą przebiegu obu napadów 
choroby zasługuje na  uwagę ta  okoliczność, że w obu 
razach , dało się wykazać dość znaczne nabrzm ienie 
śledziony. Podobne obrzm ienia, nie^zdarzające się zazwy
czaj w płonicy lub w odrze, znajdował aut. -we wszy
stk ich  innych przypadkach, w których wkrótce po pierw
szym napadzie osutki gorączkowej pojaw ił się drugi. 
Z resztą i gorączka w tych razach  różniła się od zwy
czajnej : ciepłota poranna b y ła  zazw-yczaj ta k  wysoką 
ja k  -wieczorna, a naw et i wyższą; gdy w innych przy
padkach  wbrew tw ierdzeniu W underlicha aut. uw ażał 
że ciepłota poranna w płonicy by ła  niższą od wieczornej.

O pierając się na  powyższych zjawiskach, miano
wicie na  obrzm ieniu śledziony, na  porannem  podwyż
szeniu ciepłoty w obu napadach  przydzielonych 2 l/a 
tygodniowym odstępem  czasu bezgorąęzkowrym aut. są
d z i, że clrug napad  nie je s t p ro stą  w-znówką lecz że 
oba są ty lko niejako okresam i jednej i tej samej cho
roby, jS j. postaci powrotnej płonicy lub  odry.

Ze ta  postać gorączki powrotnej pod niektórym i 
względami mianowicie zaś co do długości przerwy bez- 
gorączkowćj różni się od zwykłej gorączki powrotnej 
(febris reeurrens), to zdaniem  au to ra  zależy od isto ty  
ta k  płonicy ja k  odry, w k tórych gorączka m a drugo
rzędne znaczenie, przedewszystkiem  zaś w ystępuje um iej
scowienie choroby na  skórze i na  b łonach śluzowych.

często przyłączają się do błoniawy. Również do na j
świeższych zjawisk zaliczyć należy wybroczyny w opo
nie mózgowej, w gruczole tarczowym i t. d. W spom
niane stw ardnienie macicy jest dowodem przewlekłego 
jej zapalenia, zkąd się następczo wywiązały owe wy
żej wspomniane już zrosty okołomaciczne.

Ze puchlina brzuchowa (ascites) i żółtaczka do 
późniejszych zjawisk następczych ra k a  wątrobowego 
w tym  razie należą, nie potrzeba dodaw ać!

Lecz kiedy i skutkiem  czego zwyrodniały sero- 
w a to w ij gruczoły oskrzelowa ? k tó re to  zmiany tychże 
bez zaprz^ezenia były dawniejsze i r ie  m iały żadnego 
związku z rakiem .

W  tym  względzie nie mogę żadnych dać wyja
śnień; do tego bowfęjm trzebaby mieć nieco więcej szcze
gółów z historyi choroby.

Sądzę że przytoczony przypadek, jakkolw iek nie
dostatecznie opisany, niejednego zająć może i zarazem  
służyć za dowód na  zbicie tw ierdzenia o wykluczaniu 
się’ wzajemnem różuycli chorób.

 ----
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KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

W a ta  namoczona w g licerynie , do opatryw ania  ran
(W . J .)  Wata namoczona w glicerynie, przedstawiona 

Akademii lekarskiej w Paryżu, przez profesora Gublera, 
może być łatwo przesiąkniętą przez wszystkie rodzaje pły
nów' leczniczych, nieodejmujacycli jej wcale właściwej mięk
kości i lekkości. Tak przygotowana wrata, zdaje się przed
stawiającemu być zdolną do zastąpienia korzystnego sku
bania, wr razach jej braku. Dla przygotowania tego rodzaju 
wjity, dostatecznie jest wlać na nią kilka kropel gliceryny, 
a następnie wycisnąć jak można najwolniej zwitek w7atowy.

(Seanco de 1’ Acad. de med. a Paris.)

Chloroform do opatrywania w rzodów  k i lo w ych .
{W . J .)  Podobnie jak jodoform, chloroform działa 

jako środek znieczulający i oczyszczający. Ta własność 
miejscowego działania odkryta przypadkowo, okazała się 
wyborną w licznych wrzodach części płciowych i odbytu, 
we wrzodach kilowych twardych i miękkich tych okolic, 
dając zawsze bardzo korzystne następstwa. Chloroform sto
sowano codziennie za pomocą pędzelka włosianego na ranę, 
którą następnie okładano suchą skubauką. Dr Zlamal, bar
dzo zachwalając ze swego doświadczenia ten środek, wo 
wrzodach złośliwych, przytacza następująco szczegóły: już 
po pierwszem zastosowaniu, dno żóltawo-sloninkowate wrzodu 
zmienia się, pokrywając się ziarnami silnie czerwonemi, 
wydzielnjącemi jasną surowicę. Po kilku dniach podobnego 
postępowania, wrzody zadawnione ulegają, zupełnemu prze
obrażeniu. Chloroform działa wyłącznie dobrze we wrzodach 
zadawnionych blou śluzowych; ztąd więc u kobiet, wrzody 
usadawiające się na odbycie, w pochwie, na częściach we
wnętrznych warg małych, na napletku łechtaczki; u męż
czyzn zaś wrzody na częściach wewnętrznej powierzchni 
napletka, ulegają pod działaniem chloroformu bardzo korzy
stnym zmianom.

(„Ungar medic. Prcsse‘: ;.

—  Ś m i e r t e l n o ś ć  u ż y d ó w  w W a rs  z a w i e. Czy
tamy w Izraelicie: Kto czyta nasze pisma codziennie, od 
deski do deski, to jest bez opuszczenia miejsc drobnem 
pismem drukowanych i zwykle wiadomości urzędowe zawie
rających, zastanawiać się musi nad podawanemi tam staty- 
stycznemi danemi o ruchu ludności tutejszej; mianowicie 
cyfry wypadków' śmierci u różnych wyznań, wielce dają do 
myślenia. I tak np. gdy u katolików wypadki te podawane 
bywają na 20—2-1 dziennie, u żydów bardzo często pauzy 
zastępują cyfry, co mogłoby znaczyć, żc anioł śmierci w po
borze swego haraczu robi u nich pauzę, —  przecięciowo zaś 
wypada u nich tych przypadłości od 3 do 4 dziennic, czyli 
tygodniowo inaximuin 28, podczas gdy w stosunku do ogól
nej ludności, której żydzi '/•> część stanowią, cyfra ta po- 
winaby u nieb wynosić około CO tygodniowo.

Czy rzeczywiście śmiertelność u żydów tutejszych jest 
tak małą? Najbardziej przekonywającą na to odpowiedzią 
są cyfry w statystyce Gminy żydowskiej Warszawskiej w piś
mie naszćm (Izraelicie) co tydzień zamieszczane. Zarząd 
Gminy, który nam wiadomości te komunikuje, nic może się 
co do nich mylić; gdyż każdy ^ypadek śmierci musi przejść 
przez kontrolę pogrzebową, starannie w Zarządzie prowa
dzoną. Owóż, w ostatnich sześciu tygodniach śmiertelność
w tutejszej gminie okazuje się, według tej statystyki, następującą: 

od d. 27 Sierpnia do 3 Września było zejść 71
„ 3 Września „ 1 0  „ „ 75
» 10 . „ 17 » » 69
„ 1 7  „ „ 24 ., „ 70
„ 24 „ „ 1 Października „ 68
„ 1 Paździer. {„ 8 ,, „ 60

czyli razem w ciągu 42 dni zejść 413, co daje przecięciowo 
dziennie blizko 10, a nie, jak pisma wzmiankowane podają, 
od 3 do 4. A jeżeli cyfra śmiertelności u katolików jest 
dokładnie podawaną na 24 przecięciowo dziennie, to śmier- 
miertelność u życlów okazuje sie większą nawet, aniżeli ze 
stosunku ludności wypada.

Nie znam przyczyny ow’ego niedokładnego notowania 
liczby zejść u żydófv, i mylnej jej reprodukcji w pismach; 
ale wT każdym razie niedokładność ta winna być publicznie 
sprostowaną, dla uchylenia niewłaściwych sądów, do jakich 
statystyczne owrc liczby ogółowi dają powód.

Leczenie  cierpienia gałęzi ruchow ych czterech n er
w ów  szyjnych dolnych przez ich odpreparowanie

i w y c ią g n ię c ie ;
przez Prof. Nussbauma w Mnichowic. ')

* Żołnierz bawarski dostał w kark uderzenie, wskutek 
którego powstał ropień. Po wygojeniu tegoż rozwinęło się 
wyraźne cierpienie gałązek ruchowych czterech dolnych ner 
wów szyjowych po lewej stronic: skurczenie (contractura) 
m. piersiowego większego lewego (m. pedora lis m ajor): 
wszystkich zginac-zy barku, przedbareza i ręki, tudzież 
osłabienie czułości rzeczonych części. Przypuszczając, że 
przyczyną cierpienia jest targanie głównych pni nerwowych 
przez zrosty bliznowe, aut. za jednem posiedzeniem odsło
ni! najprzód nerw łokciowy na boku, następnie nerwy 
w dole pachowym, a nareszcie splot nerwowy obojczykowy, 
wypreperował je z pochewek, wydobył je palcami i pocią
gnął jo dość silnie, ażeby, jak mu się zdawało, wywrzeć 
pociągnięcie aż do rdzenia kręgowego. Bezpośredni skutek 
był ten, żc nieezulica ustąpiła, a palce po raz picnyszy 
po uszkodzeniu dały się znów7 poruszać. Chory w chwili, 
gdy ogłoszono to spostrzeżenie, jeszcze się leczył w szpitalu.

Epidemie. Według urzędowych raportów Namiestnictwa 
lwowskiego pojawiła się cholera vr czasie od 1. do 15 b. m. w7 po
wiatach: husiatyuskim, skałackim, czortkowskim, zaleszczycldin, 
trembowelskim, stanisławowskim, borszczowskim, tarnopol
skim, tluinackim, bohorodczańskiin, brodzkim, złoczowskim, 
buczackim, wr mieście powiatowem Śniatynie, w powiatach 
liorodeńskim, podhajeekim, hyowskim, sokalsldm, brzeżańskim, 
rudeńskim, przemyślańskim, żółkiewskim, brzozowskim, jaro
sławskim, kamioneckim, birczańskim, jaw orowskim, w mieście 
pow. Rawie; wreszcie w mieście stoł. Lwowie. W wyż wy
mienionym czasie, panowrala przeto cholera w 32 powiatach 
a 247 miejscowościach, w których do pozostałych na dniu 
1 b. m. 1130 chorych przybyło do 15 hm. 4447 z tych 
wyzdrowiało 2892 umarło 1682 a 1003 pozostało w7 le
czeniu.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  odbędzie 
w7e wtorek dnia 5 Listopada r. b. o godzinie 5tej po połu
dniu, zwykle posiedzenie, na którćm kol. B l u m e n s t o k  
odczyta uwagi sądowo-lckarskie, a kolega S c i b o r  o w s k i 
zakomunikuje spostrzeżenia ze swej praktyki.

’) Baycr. iirztl. In te il. BI. 1872, Nr. 9.

TREŚO K a c z o r o w s k i :  O leczeniu zapalenia p łuc  ostrego 
pierwotnego.— Zielewski: Dwa przypadki chorób skórnych.— L a w - 
s o n :  W ypiłowanie stawu kolanowego; oblite ropienie; zapalenie 
tk an k i łącznej rozlano; am putacya u d a ; krwotok dnia 36 po ope
racyi; podwiązanie tętn icy  udowej; wyleczenie.— Przegląd lite ra 
tu ry  zagranicznej. Choroby dziecięce.— Kronika i rozmaitości.— 
Odcinek: C h ł a p o w s k i :  Kilkanaście zmian chorobowych w jednym  
trup ie  i związek tychże wzajemny.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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D u szn ość, chrypka, katary  
zadaw nione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych ustę
pują po użyciu Rurek antiast- 
m atycznych p. L evasseura, 19 
rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w ATarszawie vr 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p . J. 
lascli; w Brodach w aptece p. K ullaka

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d 6 j chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewrałgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład 
w Paryżu w aptece p. Levas- 
seur, rue da la Monnaie 19.

składach materj-ałów aptecznych P P . Gallego 
Trauczyńskiego; weLwowie w aptece p. Miko-
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G o ś c i e c  1 P o d a g r a
leczy się w 24 do 36 godzin przez używanie pigułek Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to pp. 
Chomel, D ouble, V e lp ea u ,' L i s  fra n c a , A m a d e u sza  L a to u r , P u s te r  
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, ( B u l le t in  de T h erapeu tique , 
G azette  des H ó p ita u x , E xp er ien ce  etc.) Pigułki, te będąc zarazem 
środkiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym, wydalają mo
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r ,  rue J a c o b  45, 
w Krakow ie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J . Trauczyńskiego, Mifeo- 
lascha i M. Kullaka. (,101/l2t.—9)
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Nr, 45. Kraków, dnia 9 L istopada 1872  r. Rok XI.

BIU RO  RED A KCY I 
I  A D M I N I S T R A C Y I  

w  K r a k o w i e
M ały Rynek, n r. 431.

PRZEGLĄD LEKARSKI Wychodz i  co Sobotę  
w  objętości arkusza, 

z dodatk iem pólarkuszo- 
w y m  co d w a  tygodnie.

wydawany
R ę k o p i sm a  zw racają, się tylko 
w  raz ie  w yraźnego zastrzeżenia 

ze strony  au to ra .

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h

przez
J^r o f . J a n i k o w s k i e g o  i p n ó w  P r a b o w s k i e g o  i  } ^ u t o s t a ń s k i b g o .

R ek lam acye  nieopieezętow ane 
w olne są od opłaty pocztow ój 

uw zględnia się je tylko 
w  ciągu tygodnia.

C e na  „ P r z e g lą d u  le k a r sk ie g o "
z dodatkiem  

Dw u t y g o d n i k i e m  h ig ie n y  pub li cznej
wynosi w  K rakow ie rocznie z ł .8 c .—w .a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
k w arta ln ie ,, 2_ — „ „

C ena  w  pa ń s tw ie  A u s t r y a ck iem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr. 8 c t. 60 w. a,,
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „
kw artaln ie . „ 2 „ 30 _ „

O g ło s ze n ia  przyjmuje  
B i u r o  A d m i n i e t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aaseusteina i Yo- 
g le ra  i R. Mos>ego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika Po
znańskiego w P o z n a n i u .

Ce na  o g ł o s z e ń :

Od wiersza drobnego (petit) lub m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ćj.

N um er pojedynczy kosztuje 15 cnt.

Dur powrotny czyli gorączka powrotna.
(Typhus s. febris recurrenś).

Skreślił D r Maksymilian Gum plow ioz w Berlinie.

Od niejakiego czasu panuje w Berlinie nagminnie 
choroba zaraźliwa, zwana według Griesingera febris 
recurrenś (relapsing fever ■— ftcvre a rechutes). Korzy
stając ze sposobności badania jej osobiście, przesyłam 
w jak najkrótszej formie przedstawione główne jej za
rysy.

Choroba ta rozpoczyna się nagle, bez wszelkich 
objawów wstępnych silną gorączką, której dalszy 
przebieg stanowi jej wybitną, odróżniającą ją od wszel
kich innych, cechę. Mianowicie, ciepłota w  krótkim 
czasie—  w kilkunastu godzinach—  dochodzi cło wy
sokości 40— 41°C (tętno 120— 140, oddech przyśpieszo
ny, dreszcze), pozostaje na niej od 3 do 5 najwięcej 
do 7 dni, poczem następuje nagły spadek, również 
w  kilkunastu godzinach do prawidłowej wysokości 
a najczęściej poniżej tejże, do 35— 36"C. tętno do 60).

Bezpośrednio przed tym spadkiem, widocznym 
jest wzrost wszelkich innych przypadów, połączony 
zwykle z wystąpieniem obfitego potu (crisis).

Następnie przez 7— 11 dni niema prawie śla
du gorączki, a równocześnie ustają lub zwalniają 
wszelkie inne przypady, tak dalece, iż chory zdaje się 
już być uleczonym.

Po upływie jednak tego czasu— • zwykle w czter
naście dni po pierwszym wybuchu choroby—  p o w t a 
rza się podobny d o pierwszego napad , lecz 
krótszy i nieco lżejszy. Ciepłota dochodzi znów do 
40— 41 "C, pozostaje tak przez 3— 5 dni niekiedy tylko 
jeden dzień lub kilka godzin, spada w przeciągu kilku
nastu godzin poniżej prawidłowej granicy, poczem na
stają w y z d r o w i n y.

Przebieg ten tale jest charakterystycznym, iż mając 
graficzne jego przedstawienie, mianowicie linię krzywą 
oznaczającą zmiany ciepłoty („temperaturcurve“), z tej 
jedynie na pierwszy rzut oka śmiało można chorobę 
rozpoznać—  zwłaszcza w czasie epidemii.

Obok gorączki występuje jako objaw ogólny nie 
zwykłe poczucie słabości powszechnej, połączone 
z bólem głowy, holem w mięśniach i w stawach i t. d.

Z objawów szczególnych naznaczyć przedewszy
stkiem należy jako stale i charakterystyczne:

silny nieżyt żołądka (język mocno obłożony, 
brak apetytu/mdłości, wymioty) i

nabrzmienie śledziony (czasem w dwójnasób 
lub trójnasób).

Dodając do tego majaczenie (delirium) wystę
pujące zwykle ze spadkiem ciepłoty (delirium ex inani- 
tiune) mamy mniej więcej typowy obraz choroby.

W  nielicznych przj^padkacb powtarza sio jeszcze 
trzeci napad między 20 a 24 dniem, w nadzwyczaj 
rzadkich zaś podobno jeszcze czwarty i piąty.

Po uleczeniu pozostaje zwykle dłuższy czas nie- 
dokrewność, dość często okazują się cierpienia ja
kie napotykamy po przebyciu duru; miedzy innemi 
widziałem zapalenie gruczołu przyusznego i zapalenie 
tęczówki.

Co do objawów patologicznych w  pojedynczych 
przyrządach, przejdę je pokrótce.

Skóra podczas gorączki sucha, podczas przesi
lenia, jak się wyżej powiedziało, pokrywa się obfitym 
potem, w dalszym ciągu potówkami (sudamina), zresztą 
nie okazuje żadnej osutki, natomiast występuje częściej 
liszaj wargowy. Nieżyt żołądka, rozszerzając się 
na dwónastnicę, wywołuje niekiedy żółtaczkę. Brzuch 
bywa mało wzdęty i nieco bolesny, bolesność znika ze 
spadkiem ciepłoty; czynności jelit nie okazują stałych 
zboczeń.

Obok zwykłego nabrzmienia śledziony (intu- 
mescentla liyperaemico-hyperplastica) zdarza się w rzad
kich przypadkach zropienie ciałek Malpighiego i ropień 
w śledzionie, pęknięcie śledziony, ostre zapalenie otrze
wny; nie miałem atoli dotychczas sposobności dostrze
gania tych ciężkich przypadów.

W ą t r o b a  bywa zwykle znacznie powiększona.
Mocz zawiera czasem nieco białka lub krwi, 

zresztą badanie jego ilości i ciężaru gatunkowego ani 
też badanie chemiczne i mikroskopowe osadu nie do
prowadza do stałych wyników. Niekiedy zdarza się z u-. 
pełne zatrzymanie moczu, a w skutek tego mocznica 
(uraemia).

Serce nie okazuje dostępnych naszemu badaniu 
zboczeń, tętno nie jest dwubitnem. W  ciężkich epide
miach pojawiają się petocie w  skórze, wymioty krwawe 
moczenie krwawe i inne krwotoki, których jednak w pa
nującej obecnie w Berlinie epidemii dotyczas nie dostrze
gałem, z wyjątkiem jednego przypadku, w którym silny 
krwotok z dziąsła można było poniekąd uważać za uraźny.

W  przyrządzie o d d e c h o w y m  nie znajduje
my najczęściej żadnych zmian patologicznych wyjątko
wo jednak zapalenie płuc i opłucnej lub zbrzęknienie 
płuc (oedema) stanowi groźne powikłanie. Tak np. wi
działem niedawno przypadek, gdzie w pierwszym na
padzie rozwinęło się zbrzęknienie płuc, ustąpiło ze 
spadkiem ciepłoty, po dziewięciu dniach znów się po
jawiło, i stało się przyczyną śmierci.
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Układ ne rwo wy nie przedstawia nam ciężkich 
cierpień będących znamieniem duru.

Ś m i e r ć  następuje najczęściej w skutek  nagłego 
zapadu (collapsus)  bez^ widocznej przyczyny, oprócz 
tego wyż wspomniane cięższe przypady, jako to  : krwo
tok i , zatrzym anie m oczu, zbrzęknienie płuc itd. oczy
wiście zagrażają życiu.

R o k o w a n i e  w ogóle mimo dosyć groźnych na 
pozór objawów (ciepłota 41"C tętno 140!) je s t pomyśl- 
nem, w pojedynczych przypadkach zależy przedewszyst
kiem  od istniejących powikłań.

Ś m i e r t e l n o ś ć  wynosi zwykle 3—5 od sta, 
w cięższych epidemiach 10 od sta, zatem mniej niż 
w lekkich nawet epidemiach duru.

Co do z m i a n  p a t o l o g i c z n o - a n a t o m i c z n y c h  
niem a ani je d n e j, k tóraby wyłącznie właściwą była 
w mowie będącej chorobie, a  nawet wszystkie razem 
wzięte nie dają obrazu charakterystycznego i dozwala
jącego ścisłe rozeznani^. Zaledwie — według własnych 
słów V i r c h o w a —  znając rozeznanie uczynione za 
życią, potwierdzić je  można według wyniku oględzm; 
nie znając go z a ś , tyle tylko w yrze! m ożna, iż wyka
zane zmiany anatomiczne tej chorobie odpowiadać* 
m o g ą .  Zmiany te dotyczą przedewszystkiem wielkich 
przyrządów zaw artych w jam ie b rzuszne j. śledziony, 
w ątroby i n e rek , nie zaś małych przyrządów chłoni- 
czyck jak  w durzę. Nie opiszę ich szczegółowo, gdyż 
nie m ają  nic właściwego sobie, rów nają się zmianom 
napotykanym  w zimnicy, w durzę i w inuych chorobach 
zakaźnych. Na jedno tylko wypada zwrócić u w ag ę: nie 
m ają  one zazwyczaj cechy zmian nagle powstałych 
„(>Charącter der Acuitćit“ V i r c h o w ) ,  leęz przeciwnie 
c^ćhę zmian przewłocznych. Oępha ta  ta k  stale się po
w tarza , iż skłon iła V i r ą f t  w ą  do orzeczenia, jakoby 
w mowie będąca choi oba była  tylko wybuchem długo 
przewłocznego charłactw a (cachexie). Przyznam  s ie , iż 
o słuszności tego wniosku Virchowa nie jestem  zupeł
nie przekonanym. Badaj ąel bowiem kilku wyzdrowień- 
ców, nie mogłem n  nich wykryć przewłocznych zmian 
śledziony, wątroby lub  nerek. Może ta  rzecz da się tak  
w ytłum aczyć, iż po większej części tylko przypadki 
powikłane z istniejącem i już chorobami śledziony wą
troby i nerek dostają  się do r ą k ,  anatom a patologi
cznego , podczas gdy innym szczęśliwszy los się uśm ie
cha. Bądź co bądź nie znamy dotychczas r o z e z n a -  
w c z y c h  zmian patologiczno-anatomicznych.

Lekarze  gminni.
PROJEKT.

Skreślił Dr Guataw Doliński z Warszawy.
(Ciąg dalszy. — Zob. n r , 43).

Zasuńm y nowy obrazek za szkło tej pięknej pa
noram y. Oto w ybuchła epidemia odry, ospy, płonicy, 
oto panuje dławiec (krup), złośliwe b iegunki, oto zi- 
m nica lub koklusz nawiedziły w ioskę.—  Złote żniwo 
d la  cyrulików, b ań k i, pijawki i krew  w robocie. Bie
dne dzieciny padają  ja k  muchy, lub też mordowane 
kokluszem  czas d ług i, kończą na zapalenie drobnych 
oskrzeli, lub  z silnie rozwiniętą rozedm ą p łuc pozo
s ta ją  cierpiącemi życie całe. Spojrzyjmy na tego człowie
k a , co już od półtora roku  cieszy się zim nicą, ja k  on 
pięknie w ygląda; przepatrzm y księgi ludności lub na
reszcie a k ta  zejścia i urodzenia u  proboszczów spisane, 
a  cyfry nas p rzekonają , czy lekarz na ws; jest potrze
bny! pam iętam  dobrze osta tn ią  epidemią cholery co

Co do p r z y c z y n  p o w s t a w a n i a  i s z e r z e 
n i a  się tej choroby, stwierdzono iż się zwykle pojawia 
w czasach nędzy, głodu i n iedostatku u adzi n a jb a r
dziej dotkniętych tem i k lęskam i, a w ogóle zostających 
pod wpływem najgorszych stosunków higienicznych, 
szerzy się prawie wyłącznie w ta k  zwanych „ niższych “ 
w arstw ach społeczeństw a, je s t zaraźliw ą, łatwo się 
udziela osobom zostającym w bliższych stosunkach 
z chorymi i w takim  razie z a w s z e  t ę  s a m a  w y 
w o ł u j e  c h o r o b ę .  Niekiedy w ytwarzają się jakby  
Ogińska tej choroby w pewnych miejscowościach, do
m ach i t. d. ta k  obecnie w Berlinie w dwóch gospo
dach (przy A ckerstrasse i P renzlauer Tbor) będących 
przytułkiem  najuboższego pro letaryatu .

L e c z e n i e ,  ja k  d o tą d , je s t czysto symptomaty- 
cznem a c h i n i n a  n i e  w y w i e r a  ż a d n e g o  w p ł y 
w u  n a  p r z e b i e g  c h o r o b y ;  nie znamy żadnego 
środka , któryby, ja k  w zimnicy, zdołał wstrzym ać lub 
złagodzić drugi napad gorączki. ŻgŁprzeciw powstawa
niu  i szerzeniu się tej choroby, jakoteż przeciw poje
dynczym przypadom i przeciw powstającej zwykle po 
uleczeniu niedokrewności użyć należy zwykłych środ
ków bądź higienicznych bądź leczniczych, cłosyć jest 
repomnieć. Nadmienię ty lk o , iż prof. F r e r i c h s ,  ja 

koteż i in n i, już podczas zwolnienia gorączki po p ier
wszym napadzie zalecają pożywienie wzmacniające (mle
k o , mięso itd.) i z dobrym używają go skutkiem .

Z podanych zarysów wynika wielkie podobieństwo 
powiedziałbym powinowactwo, tćj choroby z durem 
brzusznym , durem  osutkowym i zim nicą, ta k  co do 
okoliczności, -wśród których się rozwija i szerzy, jak  
co do przypadćw i co do zmian patologiczno anatom i
cznych. Niemniej jednak  z żadną ze wspomnianych 
chorób za jedne uważać jej Die można.

Odróżnia się:
o d  d u r u  b r z u s z n e g o :  wysokością ciepłoty 

zaraz w pierwszym d u iu , brakiem  ciężkich przypadów 
nerwowych podczas gorączki, powtarzaniem  sie napa
dów (których za recydywy, b rać  nie m ożna, gdyż je 
prawie we wszystkich przypadkach napotykam y) zre
sztą brakiem  cechujących zmian anatomicznych w przy
rządach chłonicznych je lit;

o d  d u r u  o s u t k o w e g o :  przedewszystkiem b ra 
kiem o su tk i, wystąpieniem natom iast liszaju wargowe
go, właściwym przebiegiem , m ałą  stosunkowo śm iertel
nością ;

o d  z i m n i c y :  odmiennym torem  napadów, ła 
twością udzielania się , bezskutecznością chininy itd.

okoliczne wioski Lublina pustoszyła srodze ; iluż tam  
ludzi w drodze do szpitala um arło ; iluż możnaby 
było u ratow ać,., gdyby była  pomoc natychm iastowa, 
gdyby było choć jedno m iejsce, gdzieby chorych mo
żna mieć razem , nie biegając z jednego końca wsi na 
d ru g i, a często nawet z jednej osady na inną o pół 
m ili drogi położoną! A jednak  lekarz powiatowy do
g lądał był wszędzie; ale mógłże on na kilkanaście 
wiosek -wystarczyć? czy mógł go chłopiec od felczera 
w danym wypadku zastąpić?

Mógłbym przytoczyć setko dowodów, wykazujących 
konieczność ustanow ienia lekarzy gminnych a n ik t są
dzący zdrowo i bez uprzedzenia nie zarzuci mi iż nie 
mam słuszności. Chodzi o to czy wprowadzenie konie
czności je s t możebnem , czy n ie? czy owa kwestya pa
ląca je s t utopią czy rzeczą najzupełniej logiczną i wy
konalną. D ają się słyszeć głosy, że lekarzy więcej je s t 
niż cho ry ch , że niewiadomo gdzie się pomieszczą i gdzie 
znajdą odpowiednie utrzym anie. Jestto  p rzesada , bo
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Powstałaby jeszcze wątpliwość, czyli też nie ma
my tu do czynienia z odmienną tylko formą, której 
z wyż wspomianycb chorób, wynikającą z odmiennych 
stosunków indywidualnych, wątpliwość, dotycząca wła
ściwie tylko tożsamości lub odmienności domniemanych 
przyczyn tych chorób tj. przyrzutów (contagia). Ważną 
pod tym względem jest ta okoliczność, iż znane są 
liczne przypadki, w których te same osoby w różnych 
czasach przebyły gorączkę powrotną i dur osutkowy 
itd. Po długich sporach literackich przyjmują dziś po
wszechnie , z powodów, których wyłuszczenie jako wię
cej teoretyczne tutaj omijam, iż to jest choroba sui 
generis. Nazywają ją w Niemczech według Griesingera 
febris recurrens lub też typlms recurrens, oznaczając tem 
jedynie „powinowactwo" z durem.

Choroba ta znaną już miała być Ilippokratesowi 
relata ref ero. Traube utrzymujś^ jakoby Hipokrates 
na niej oparł swą naukę o przełomach (Crisis). W  prze
szłym wieku pojawiła się w  Anglii, między rokiem 
1840 a 1850 panowała gwałtownie w Irlandyi, później 
nieco w CzeShack i na Szląsku pruskim, w ostatnim 
lat dziesiątku, w Petersburgu, Wrocławiu, Berlinie.... 
U  nas, o ile mi wiadomo znane są przypadki w War
szawie, w Kaliszu, w  Poznaniu (podane w „Klinice" 
przez Drów Swiderskiego i Mizerskiego). Według wia
domości zamies z onej przez Dra Kaczorowskiego w nu- 
merzff berlińskiej?/ifm!c/»e WochenschrifP (z d. 3 Czer
wca) panuje ona od niejakifgo czasu nagminnie i wzma
ga sio coraz bardziej w Poznaniu ').

') W „Przeglądzie lekarskim" Dr R o l l e  w r. 1865 
opisał szczegółowo epidemią Kej choroby, która panowała 
w Kamieńcu; Dr Ka>ćfe; o r  o w s k i zaś w r. 1869 i w r. b. 
epidemie poznańskie; wreszcie Dr W a r s c h a u e r  w r. b. 
parę przypadków, które pr?ed 3 laty widział w Krakowie.

(.P rsyp. Iied.).

Ze zaś nieplonne jest nasze twierdzenie; porównajmy słowa Długosza (który, jak wiadomo, dzieje swoje 
zaczai pisać w r. 1455) że słowami Gvidona de Cauliaco, który bedac lekarzem nadwofilym papieży Kle
mensa VI. (1342-1352) 
w latach 1348 i 1360.

Literatura dotycząca nie jest zbyt obszerną. 
Z autorów angielskich najbardziej znanym jest Mr.r- 
c h i s o u (tłumaczenie niemiecki Zuelzera). W  Niemczech 
pierwszy zbadał i opisał jąGriesinger w sławnem 
swem dziele „InfectionsJcrankheiten11', zbywało mu je
dnak na dokładnie opracowanym materyale co do spo
strzeżeń nad ciepłotą. Petersburskie epidemie opisali: 
Dr Herrmann, prof. Botkin i inni. Jedną z najnowszych 
prac odnośnych jest dzieło p. n W y s s u n d  Bock. 
Studien iiber febris recurrens, Berlin 1869. w Powyżej 
starałem się o ile możności podać fakta, o których 
rzeczywistości sam się naocznie przekonałem, badając 
obfity materya! nagromadzony obecnie w berlińskiej 
„ Charitm“

Zkad D lu ao sz  czerpał wiadomości o „czarnej zarazie" 
r. 1348 i 1360?

Fragment dziejowo- lekarski.
Podał D r J. Zielewrcz w AYągrowcu (w W. Ks. Pozn.)

(Rzecz czytana na I. zjeździe'lekarzy i przyrodników w Krakowie).
(Dokończenie.)

Nie wziąłem sobie za zadanie wyozerpnięme tego 
przedmiotu, chciałbym tylko zwrócić uwagę na jedne 
ważną okoliczność.

Z naszych pisarzy jedyny Długosz o „czarnej za
razie" nieco dokładniejsze podaje wiadomości: Atoli 
historyk nasz ścjagnął na siebie w tem miejscu zarzut 
prostego przepisywącza i tak że porównawszy słowa 
jego z oryginałem, służącym mu za źrodlo, wyznać 
należy że ani o istocie choroby ani o czasie w którym 
się u nas. zjawiła tudzież o długości jej tiw ania Polsce 
nie ’ możemy dokładnego powziąść wyobrażenia

który bęcląc lekarzem nadwornym "papieży 
i ̂ Urbana V. (1362 do 1370) opisywał czarną zarazę, która panowała w Awinionie

Guido de"‘Ca.uliaco ’).

Incepit autem dicta mortalitas nobis in mense jJanua-

') C hirurgia Gwidbms de Cauliaco etc. edita anno dni 13G3 
in preclaro studio Montispessulani Tract. II. lĘap. V. p. 19. Exem- 
plarz bibi. Raczyńskich w Poznaniu IV. M.-C. 11.

D ługosz ’).

Coepit autem pestis praedicta epidemiae in mense 
Januario .... et durayit per septem menses continuos, duo-

') Lib. IX . pag. 1086. Wyd. Franki".

według oblmzeń w Kongresówce np. jest jeden lekarz 
na 10,000 ludności. Jednakże lekarzy młodych coraz 
przybywa i już im w większych miastach za ciasno. 
Ztąd z pewnością ochotników na posady gminne nie za
brakłoby. Czy jednak gmina mogłabjKleka^za swoim 
kosztem utrzymać? poradźmy się cyfr, one nam naj
lepiej odpowiedzą. Dajmy na to, że gmina ma 2,000 
ludności, clio&ysą takie co mają; 3,000; woźmy prze
ciętną liczbę. Gdyby każden z członków gminy płacił 
co tydzień dwa grosze składki, to jeżeli się w doda
waniu nie mylę_, l^znielpłaciłby 104 grosze, a racbu- 
jag okrągło, pól rubla. Ztąd gmina mająca 2000 ludzi 
dawałaby ogólnej składki 1000 rs. rocznie czyli 6.666 
zip. groszy 20. lestto wcale dobra pensjjka dla po
czątkującego lekarza. Może to jednak nie wystarcza, 
bo trzeba pizecńeż mie.ć; apteczkę, konia, bryczkę, 
służącego. Połączmy dwię;gminy w jedną całość, cyfra 
się podwoi i będzie 2.000 rs. Jeden lekarz na dwie 
gminy na początek i to wyborne. Można nawet po

mniejszyć.̂ , kładket biedniejszych od niej uwolnić 10.000 
zip. wystarczy.

Jest więc lekarz, są pieniądze na jego utrzymaT 
nie, ale gdzież będzie mieązkał, trzeba dom dla niego 
wystawić, a nawet.... może posuwam sie za dalekp, 
drugi domek jako improwizowany szpital, takżeby się 
przydał i to koniecznie. I tu gmina mogłaby sobie po
radzić. Gdyby naprzykład kilku lub jeden z właścicieli 
ziemskich, mających w gminie swe posiadłością, podjęło 
się budowy mieszkania dla doktorat j oraz szpitala, 
któryby mógł pomieścić wygodnie łóżek 1 0, 12 lub 
16. Ileż takie dwa budynki mogą kosztować ? Choćby 
20.000 zip. Ta sumka już fundusze gminy przenosi na 
to, to się nigdy nie zdobędzie; zkąd odda dług przed
siębiorcy ? Wróćmy się do cyfr. Dwie gminy mają 4000 
ludności. Jeżeli z tej liczby jest tysiąc zdolnych do 
pracy, to wszak właścicielowi ziemskiemu robotnik za
wsze potrzebny. Wszak daje na odrobek grzędy, drzewo 
z lasu; daje zaliczki pieniężne w potrzebie; czyby nie
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rii et duravit per septem menses. E t babuit duos modos. 
Primus fuit per duos menses cum febro continua et sputo 
sanguinis et isti moricbantur infra tres dies. Secundus fuit 
per residuum temporis cum febre etiam continua et apo- 
sthematibus et antracibus in exterioribus potissime in subassel- 
lis et inguinibus et nioriebantur infra quinque dies. E t fuit 
tantae contagiositatis, specialiter quae fuit cum sputo san
guinis , quod non solum morando set etiam inspiciendo unus 
recipiebat ab alio .... Pater non risitabat tilium, nee filius 
patrem : cbaritas erat mortua, spes prostrata... Incepit au 
tem in oriente et ita sagitando mundum pertransm t per 
nos versus occidentem, et fuit ita magna, quod vix quartcm 
partem gentium dimisit.

bus modis agitata. Primus quidem tendebatur duobus mensi- 
bus per febrem continuam et sputum sanguinis moriebantur- 
que pationtes intra triduum. Secundus tendebatur quinque 
mensibus per febrem similiter continuam, apostemate et 
antbraces, quac in extcrioribus potissime sub asselis et in
guinibus erumpebant: qui patientes intra dies quinque ex- 
tinguebat. Tantae uterquae contagionis, ut non ex conver- 
satione tantummodo et anholitu, sed e solo aspectu infectio 
pestifera sequeretur. Horrebantque et fugiebant parentes 
eurarc natos ct nati parentes.... Videbaturquo caritas mor
tua, spes prostrata. Ab oriente in occidentem se protendens 
totum fere mundum infectione sua attriverat, ut vix quarta 
pars mundi liominum putaretur relicta.

W  tym samym do Cauliaca stosunku stoi Długosz co do wiadomości o zarazie rłfcO r.

Guido de Cauliaco ')
... E t incepit versus festum S. Michaelis cum botiis 

febribus, carbunenlis, antracibus paullatine augmentando ct 
aliquoties interpolando usque ad medium anni sexagesimi 
primi. Et postea ita furiose usque ad tres sequentes men
ses duravit quod non dimisit in multis locis medietatem 
gentium: differebat tamen ab alia praeterita: quod in pri
ma plures decesserunt populares, in ista vero plures dirites 
ct nobiles et pueri infiniti et mulieres paucac.

Ze zestawienia powyższych dwóch tekstów widać, 
że Długosz pisząc o morowej zarazie 1348 i 1360 r. 
nietylko miał przed sobą rękopis Cauliaca *), zacho
wując jego porządek myśli, ale nawet prawie dosło
wnie używał wyrażeń tego lekarza, a co najgorsza 
wypadki awiniońskie do Polski ż y w c e m  zasto
sował i tym to sposobem całemu swemu podania odjął 
piętno wiarogodności. Albowiem w braku nnych do- 
wodow trudno nam uwierzyć, aby daty, prawie słowo 
w  słowo z Cauliaca wyjęte odnieść należało do Pol
ski, trudno nam uwierzyć, że „czarna śmierć1'1 u nas 
i w  Awinionie w jednym i tym samym rozpoczęła się 
miesiącu i rokn, przez takiżsam przeciąg czasu trwała 
i w tych samych co tam występowała objawach.

■) 1. e. p. 20.
*) Pierwsze drukowane wydauie dzieła Gvidonowego 

nastąpiło w r. 1490 (Panzer Annalcs Typogr. Yol. Y. p. 138).

Długosz ’).
... Cocpit autem pestis pracdicta circa festum S. Mi

chaelis, quae per febres acutas bocios carbuneuios et an- 
traccs magnam stragem edidit ct interpclatim, non tamen 
sine augmento .serpendo usque ad medium anni inscąuentis 
et postea ita furiose usquc ad tres menses suas dilatavit 
fimbrias, quae in plerisque iocis vix dimidiotatem reliquit 
gentium. In eo vel maximc a superiori, quae ante annos 
duodecem provenerat, differens, quod prior plures sua rabie 
absumpserat e medio plebis populares, haec yero plures no
biles et locupletes, item pucros ct mulieres.

L e r n e t *) kwestyj tej wcale nie dotyka, G ą s i o- 
rowski za'£, wierzą® snać w samodzielność Długosza 
cieszy się, że opis choroby przez ostatniego podany 
^zupełnie podobny opisom obcych narodów“ *), przyj
muje za pewną, podaną przez Długosza okoliczność, 
że zaraza 1360 r. „bardziej napadała panów bogaczy, 
dzieci i niewiasty “ 2), wreszcie bezwzględną mu przy
pisuje autentyczność co do datTchronologicznych 3), 
a czyni to suać nie wiedząc, że przez usta Długosza 
przemawia nadworny lekarz Klemensa VI.

Ze wreszcie dzieło znanego w swym czasie z umie
jętnej powagi Cauliaca znane, było Długoszowi prze

') 1. c. p. 1124.
*) Rozprawa o morze. Roczn. T. P. N. W. Tom XI, 
T Zbiór wiadomości T. I. pag. 74. 
a) 1. c. p. 76.
3;  1. c. p. 74.

mógł, budując w jednym roku dom mieszkalny, a w dru
gim szpital, robocizną, gminy należytość za wydatek 
na budowę odbierać ? Żniwo, sianożęcie, siew są wa
żną chwilą dla gospodarza. W  chwilach owych robotnik 
płaci sie dwa złote i więcej. Jeżeli tysiąc ludzi pójdzie 
pięć dni w roku do roboty, to ogólna suma należytości 
za ich pracę wyniesie 10.000 zip. W  dwa lata budynki 
gotowe i dług spłacony. Jeżeli ten projekt nie dobry, 
niech gmina nie mając lekarza przez lat dwa wybiera gro
sze z głowy tygodniowo, a według poprzedniego wyliczenia 
żądany kapitał się. zbieże. A  gdyby jaki przedsiębiorca 
zechciał się ułożyć z gminą, i za pośrednictwem jej 
wójta odbierać ratami należytość z odpowiednim pro
centem , takżeby nie było nic nadzwyczajnego, ani nie 
podobnego. Słowem sposobów jest mnóstwo i fundusze 
by się znalazły, bo wlościani° w  wielu miejscach mają 
się dostatnio, a na pól rubla rocznie, jeżeli się go 
rozłoży na raty, to stać najbiedniejszego. (C. d. n.)

Korespondencyą „Przeglądu lekarskiego.“ 

Bochnia, dn. 17 Września 1872.

Szanowna Eedakcyo!

W  mieście Bochni a przeważnie w okolicznych 
wsiach nad rzeką Rabą i Wisłą położonych, zjawiła się 
śród dni słotnych miesiąca Lipca b. r. zimnica po naj
większej części z torem trzeciaczkowym, która po wy
lewie rzek w końcu Sierpnia znacznie się wzmogła. 
Na pięciomilowej przestrzeni drogi żelaznej tj. od Słot- 
winy do Podlęża prawie każdy strażnik żona jego
i dzieci przebyli lub obecnie cierpią na zimnicę

Przebieg tej niemocy jest o tyle w niektórych
przypadkach szczególnym, tej chorzy w okresie gorącz
kowym pierwszego lub drugiego napadu obok znacznie 
podwyższonej ciepłoty szybkiego tętna bez obrzmienia 
śledziony dającego się tak widocznie stwierdzić, są pra



— 421

mawia to za wszechstronnością naukową naszego histo
ryka. Moim zaś ^elem  było zwrócić uwagę na -wzajem
ny stosunek tych dwóch p isarzy — stosunek, który tak  
d la  lekarza jako i d la  badacza dzii jów nie może być 
obojętnym , a o którym  dotychczas nie znalazłem ża
dnej wzmianki.

 O --------

Zarażanie  zwierząt  wypróżnieniami choierycznemi.

Dr. L. Popowr ') uskutecznił w Petersburgu  pod 
kierunkiem  Prof. k liniki lekarskiej D ra B otkina szereg 
doświadczeń na  psach, którym  jużto do żołądka i je lit, 
jużto wprost do krwi wprowradzał różne wypróżnienia 
chorych cholerycznych (wymiociny, k a ł ,  mocz), a dla 
porównania także isto ty  gnijące (nalew m ięsa gnijącego 
lub  drożdży gnijących); wdadomo bowiem, że niektórzy 
autorowie; np. Tkiersch przyznając zaraźliwość wypró
żnień cholerycznych na  zasadzie swycli doświadczeń, 
przypisywali jednak  takow ą działaniu isto t gnijących 
powstałych z rozkładu wydalin użytych do doświadczenia.

Z doświadczeń swych au to r wyprowadza następu- 
pująpe różnice; charakterystyczne między otruciem  isto
tam i gnijącemi a zakażeniem świeżemi wydalinami cho
lery cznemi.

W zakażeniu zgniłem przypady otrucia w ystępują 
szybko, zaraz po wprowadzeniu jad u  do krwi i dosię
gają najwyższego stopnia już po k ilku godzinach; 
w otruciu zaś cliolerycznem C rzypadj okazują się naj
wcześniej po upływie doby, a zwykle o wiele później 
naw7et po k ilku  dniach dopiero. W tam tem  zakażeniu 
stolce w7 pierwszych godzinach są bardzo czestey®bru- 
n a tn e , często z krw ią zmieszane; w7 przypadkach zaś 
czystej cholery wypróżnienia pow itają dopiero później, 
są blado żółte, albo blado zielonkowato szare, mogą 
być bardzo obfite i trw7ać dni kilka. Wymioty pow stają 
Częściej w zakażeniu zgniłem, niż w7 cliolerycznem. W za
każeniu zgniłem ciepłota już w pierwszych godzinach 
po zatruciu  dosięga najwyższego stopnia, a wr przypa
dkach, gdy następują  wyzdrowiny, w raca dnia 2go lub 
3go cło stanu  prawidłowe®); jeżeli zaś otrucie było 
bardzo silne , wtedy ciepłota już  po kilku  godzinach 
opada, poczem wurótce zwierzę um iera. W cholerze zaś 
ciepłota -wzrasta, lubo stopniowo, dosięga najwyższego 
stopnia dopi ero po k ilku  d n iach , utrzym uje się długo

') Beri. klin. Woch. 1872, Nr. 33.

wie ©alkiem bezprzytomni. Zwykle leżą na wznak z po
wiekami niezupełnie dom kniętem i, z głową mocno w ty ł 
zwróconą, źrenice nader lenrwo oddziaływują na światło, 
na liczne pytania mimo chwilowego otw ierania ocz nie 
są w stanie dać żadnej zrozumiałej odpowiedzi; słowem 
chorzy przedstaw iają tak i s ta n , który  za pierw7szy okres 
zapalenia opon mózgowych lub mózgu łatwo poczytaćby 
można. Po upływie Kii— 9 godzin z wystąpieniem okresu 
potnego, wraca zupełnie przytom ność1, chorzy jednak 
w cale nie w iedzą , że lekarza do nieb wzywano.

Do zupełnego uleczenia zimnicy u  dorosłego rzadko 
starczyłby skrupuł siarkam i cbininow7ego ; zwykle po
trzeba  dwóch skrupułów  aż do drachmy, chociaż cier
piący zaraz z początku zasięga rady lekarza.

Po ustąpieniu zimnicy dość często uskarżają  sie cho
rzy na silny przepuszczający ból głowy, który po użyciu 
średnich zadawek siarkam i chininowego wkrótce ustępuje.

D r  H enryk  K ow alski.

w tejże wysokości . spada znowu przed śmiercią. Nic 
uważano w zakażeniu zgniłem drgaw ek, k tóre przeci
wnie w zakażeniu cliolerycznem bywają częste, bardzo 
silne, zajm ują wiele grom ad mięśniów i trw ają  nieraz 
k ilk a  dni. Tętno w7 cholerze je s t często bardzo zwol- 
nione (do 36 uderzeń na minutę), w7 otruciu zaś is to 
tam i zgniłemi po większej części bardzo przyspieszone.

Znaczne są też różnice co do zmian w zwłokach, 
szczególnie wóżołądku i jelitach. W zakażeniu zgniłem 
napotyka się tylko zjawiska t. zw. zapalenia żołądka 
i je lit krwotokowego (gastro  —  en teń tis haeniorrhagica, 
B e r g m a n n )  bez szczególnego zajęcia uk ładu  gruczo
łów iimfatycznych przewodu jelitow ego; gdy przeciwnie 
takowe w zakażeniu ckoleiyoznem są charakterystycznie 
zmienione. Szczególnie uderzającem i w7 tem  ostatniem  
są zmiany w7 kaletkach  odosobnionych (solitare Follikel). 
"W otruciu isto tam i gnijącemi zmiany gruczołów7, jeżeli 
się napo tykają , są nieznaczne. W ątroba w zakażeniu 
zgniłem zwykle, okazuje zapalenie nnąższow7e , także 
przeistoczenie tłuszczowe; w cholerze, zaś to  zapalenie 
je s t zwykle słabe, z przeważającem zastojem krwi. Za 
to  w7 cholerze znajduje sie prawie zawsze zapalenie 
miąższowe nerek (z przeistoczeniem tłuszczowem), p ra 
wa kom órka serca przepełniona, a lewa próżna.

W yniki swych doświadczeń au to r streszcza osta
tecznie w następujących zdaniach:

1) W ypróżnienia choleryczne wprowadzone do u- 
stro ju  są wgóle zaraźliw7e, a mianowicie nie tylko w y
m iociny  i odbyciny stolcowe, lecz i uryna.

2) W ydaliny choleryczne są zaraźliwe w stanie 
-świeżym, a mianowicie własności ich w ystępują w7tedy 
daleko wyraźniej.

3) Jeżeli wydaliny choleryczne już się rozkładają , 
natenczas właściwy obraz chorobowy cholery u  zwie
rz ą t zakażonych zostaje, zamącony i staje się podobny 
do obrazu zakażenia istotam i zgniłemi.

4) Zakażenie choleryczne może powstać, gdy ja d  
został wprowadzony bezpośrednio do krwi, a zatem nie 
przechodził przewodem jelitowym.

5) Działanie jadu  cholerycznego, wprowadzonego 
do ustro ju  zwierzęcego, P° większej częlci nie wystę
puje naiychm iast, lecz po pewnym czasie (po 1— 3 dniach, 
albo nawet później).

 B --------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

FARM AK 0 L 0 G I A.

O chininie i jej użyciu w gorączce bagiennej
pisał Dr IN. Toropoff starszy lekarz w szpitalu wojskowym w Pe

tersburgu. ')

A utor k tóry  od la t 15 na Kaukaz" e jako  lekarz 
wojskowy przebywał, w przedmowie swego dziełka po
wiada, że chinina niezależnie od wszelkich je j własno
ści już d la  tego znakomite posiada znaczenie, że s ta 
nowi jedyny szybko i skutecznie, działający środek le
karsk i w chorobie najbardziej rozpowszechnionej jak ą  
je s t gorączka bagienna.

A utor wykazuje przy pomocy sta tystyk i że w wojsku 
rossyjskiem  w roku 1860 choroba bagienna należała  do 
najczęstszych chort o. Na 1,300,444 żołnierzy zachorowało 
669,332 a z tych na  zimmcę zapadło żołnierzy 167,986, 
czyli mniej więcej 25% .

Im bardziej wo'-ko oddala się od północy, a im 
więcej zbliża się ku południow i, tem  bardziej w zrasta 
ilość żołnierzy zapadłych na  chorobę bagienną, a to

') Deutsche Klinik 1872.
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-w porządku następu jącym : w samym P etersbu rgu  i na 
około onego liczba chorych wynosi 3 ,5% , koło Mo
skw y 10%) koło Jekaterynosław ia 25% , koło W oroneżu 
27% , koło Taratow a 36% , w ogólności na Kaukazie 
56% , koło brzegów morza Czarnego 66% , na  gorączkę 
bagienną um arło żołnierzy 5 9 « = 0 , 35% . Obecnie śm ier
telność j’eszcze bywa m niejszą, gdy tymczasem przed 
30tu la ty  aż do wprowadzenia chininy jako lekarstw o 
w użycie, śm iertelność ta k  by ła  znakom itą , że załogi 
w tw ierdzach morza Czarnego w ciąga la t  trzech cał
kowicie wymierały, i odnawiane być m usiały.

Obecnie chinina w arm ii rossyjskiej używa wiel
kiej wziętości, ta k  że sam i żołnierze nie pozwalają aby 
ich czem innem ja k  chininą leczono. A utor od samego 
początku swej czynnej shiżby.będąc na Kaukazie twierdzi 
że chinina żadnym innym środkiem zastąpioną być nie mo
że, w lazarecie w którym  w pierwszych trzech la tach  służ
bę  lekarską  p e łn ił, począwszy od r. 1852 m iał na 
23,458 żołnierzy 16j6'57 chorych na chorobę bagienną, 
a  między tym i było złośliwych przypadków 223tT. W śród 
tak ich  stosunków T. nabył wielkiej wprawy w stoso
w aniu chininy, i tylko kiedy odstąpił od leczenia chi
niną miewał niepomyślny skutek.

W pierwszym rozdziale T. zastanaw ia się nad 
is to tą  i przyczynami choroby b a g i nnej. Zimnicę żadna 
inna przyczyna nie wywołuje jak  tylko jad  swoisty zwa
ny zarazkiem  bagiennym. Je s t on tworem gazowym pow sta
łym z rozkładu is to t organicznych. By się o tem  prze
konać au to r następ u jąca  poleca doświadczenie: w cie
płej zam ieszkałej izbie sk łada  się rumowisko drzewne 
k tó re  ciągle zwilżać należy, a po niejakim  czasie mie- 
szkahcy tej izby niezawodnie podpadają chorobie b a 
giennej.

Z a z ię b ie n ie b łę d y  dyety nie wywołują zimnicy, 
pow staje ona zwykle u osób które już dużo l^arazka 
wdychały, Osoby te noszą już w sobie chorobę chociaż 
ona sie jeszcze nie objawiła przez napady jej właśch®.

Studyjum  sam oistne fizjografii K aukazu i bada
n ia  doprowadziły T. do niewątpliwego wyniku że za
razek  zimnicę wywołujący tam  powstaje gdzie isto ty  
organiczne przez ciepło i wilgoć u legają rozkładowi, 
że przeto im okolica jak a  je s t cieplejszą i w ilgotniej
szą, im więcej posiada is to t roślinnych, tem  częściej 
zim nica w niej p a n u je , gdzie trzy  wyżej -wspomniane 
w arunki istn ie ją  tam  można zaKyTek dowolnie wytwo
rzyć "dhociaż w okolicy wcale nie bagnistej, n p .: w ogro
dzie, na ro li w iatry m ogą^apędzić zarazek do wyższych 
sucho położonych miejsc, do okolic k tóre nie posiadają 
warunków koniecznych do rozwinięcia zarazka, d la  te 
go też osoby z okolic zdrowych pochodzące je lli  przez nie
ja k i czas przebyw ają w okolicy w które-j zimnica panuje, 
Ebzęsto dopiero później ulegają chorobie.

M ateryjal do tworzenia zarazka bagiennego s ta 
nowi is to ta^  organiczna zużyta, przeważnie roślinna, 
a  zarazek tem  obficiej się -wytwarza im b u jn ie jp a  je s t 
roślinność.

N iektórzy Autorowie m niem ają że istnieje w ła
ściwa flora bagienna, au to r tęm u najzupełm ej przeczy. 
Mech morski możnaby uważać za roślinę k tó ra  prze
ważnie do utworzenia zarazka się przyczynia, atoli prócz 
niego jeszcze pewięji stopień ciepłoty nieodzownie je s t 
potrzebny do powstawania zarazka.

N a Kaukazie^ mech m orski szybkiemu ulega roz
kładow i k tóry  wywołuje wielkie epidemie choroby b a 
giennej, gdy tymczasem w P etersburgu  w bagnach któ
rego traw a m orska w znacznej rośnie ilości, rzadko 
kiedy kto na zimnicę zapada. "Wjjmiepłych okolicach 
■zdaniemfAutora następujące rośliny uchodzą za m ate-

ry ja ł z którego zarazek pow staje: sitowie, hebd (sam - 
bucus ebolus), paproć zwana P teris  aquilina, winna la
to rośl dziko rosnąca, m arzanna farbierska (rabia tinc- 
torum ), drzewo morwowe, cyprys, topol pyram idalna, 
krzew zwany P a ly cem s aculeatus, a  przedewszystkiem 
ryż który udaje się na sztucznem bagnie, ztąd też po
chodzi że mieszkańcy K aukazu nie zatrzym ują się w oko
licach gdzie są pola ryżowe, a chcąc ujść chorobie ba
giennej przez całe la to  na górach mieszkają. Komary 
i żaby są przedstawicielam i fauny bagiennej, samo zaś 
bagno najwięcej dostarcza m atery jału  do tworzenia się 
zarazka.

Lecz i otoczeniejczłowieka przyczynia się do roz
woju za razk a , a są nim rośhny, i woda ciepła. Zwil
żanie uaprzem ian z wysychaniem się pow tarzające n a j
hardziej sprzyja tworzeniu się zarazka, d la tego też 
bagna w lecie wysychające, są najniebezpieczniejsze, 
a  częste deszcze i powodzie powiększają ilość chorych. 
W łasności jak ie  woda posiada są bez znaczenia, również 
nie uzasadnione je s t zdaniejpe zarazek wytwarza się przez 
zmieszanie wody słodkiej ze słoną , wprawdzie zarazek 
bujniej się rozwija w okolicach z obfitą roślinnością, 
bujniej gdzie mech morski rośnie, przez pomnożenie m a
te ry ja łu  do rozkładu służącego. Podniesienie się wody 
gruntowej sprzyja rozwojowi m ateryi przez wydobycie 
się zarazka z g run tu  i przez zwilżenie onego.

Trzecim działaczem potrzebnym  do rozwinięcia 
zarazka bagiennego je s t ciepło , k tóre ciepłomierzem 
oznaczyć można. A utor biorąc za podstawę średnią 
•ciepłotę,wielu okolic K aukazu do następującego doszedł 
wyniku: że tam  gdzie średnia ciepłota w porze letniej 
niższą jest od 13u stopni, tam  nie pojawia się choroba 
bagienna. Ciepłota miesięczna jeszcze je s t ważniejszą, 
i z dołączonej tablicy obejmującej ciepłotę jedynastu  
miejscowości K aukazu widno że choroba bagienna po
jaw ia się z 14"B ciepłoty miesięcznej, jużli zaś ciepłota 
dochodzi do 19° natenczas rozwiną się epidemia, ką im 
dłużej trw a ta  ciep ło ta, tem  choroba staje się zgu- 
h n ie j^ą iJn

Dla tego też położenie jeograficzne okolicy, wznio
słość onej nad  poziom m orza, stopień długości i sze
rokości jeograficznej wpływ w ybiera na większy lub 
mniejszy rozwój choroby bagiennej.

Rozwoj zarazka nie zawisł bynajmniej od jakości 
g ru n tu , g run t gliniasty niesłusznie posadzono, gdyż
0 tyle tylko tenże przyczynia się do wytworzenia za- 
rayka o ile w od^zatrzy-m uje i niedozwala jej dostĘKy 
się do głębszych warstw  ziem i, przez co tworzenie 
trzęsaw iska ułatw ia. Ziemia czyli gleba czarna sprzyja 
najhardziej' zimnicom przez bujną roślinność, k tó rą  
ziiżądza i zatrzym anie wilgoci; wulkaniczny gruz z gli
n a  zmieszany w okolicy K ryw ana, w której średm a 
ciepłota do 19,7°R dochodzi, gdzie sztuczne nawodnie
nie najżywszą bujność roślinną sprawia, wywołuje naj- 
złośliwszy zarazek; w miejscach zaś’ nienawodnianyeh
1 z glełullnieurodzajną niema zimnie. Przez upraw ianie 
wydobywa śię się dużo isto t organicznych rozkladają- 
dycłi s k T J  tak  E a  powietrze napełnia się zaraźliwymi 
n iebezpi^znym i wyziewami, o czem snadnie przekonać 
się można przy ziemnych robotach na K aukazie. Ró
wnie i powietrze je s t ważnym działaczem przy tworze
n iu  się m atery i, gdyż bez niego nie może nastąpić 
rozkład  isto t organicznych, nadto za pomocą powietrza 
zarazki dochodzą do płuc ludzkich. 'W iatry mogą za
razek zawiać do okolic, w którjJSi zarazek sam oistnie 
nie pow staje, lecz również mogą go wywiać z okolic 
w których znajduje się w obfitości. P rzystań  P oti nad  
morzem Czarnem po wycięciu lasów sąsiednich s ta ła
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się daleko zdrow szą, gdyż miejsce to stoi teraz otwo
rem  d la zdrowych wiatrów od morza wiejących.

Dolina pusta  sucha i szeroka nad rzeką K ura 
mało sam a wytwarza zarazk a , lecz w iatry ze wszech 
stron wiejące ze wszystkich sąsiednich bagnisk  m iano
wicie z ponad bizegów morza Kaspijskiego tak  wielką 
ilość zarazka przenoszą w te  strony, że w skutek  tego 
n a  Kaukazie obowiązuje zakaz w zbraniający wojsku 
przejścia? przez wzmiankowaną okolicę począwszy od 
M aja aż do S ierpn ia , a mieszkańcy tej okolicy opu
szczają tę  okolicę z calem swojem mieniem i przez 
miesiące wyżej podane w górach przebywają.

W oda rozpuszczając isto ty  jadow ite wprowadza 
je  przez żołądek do ustro ju , i tym  sposobem przyczynia 
się do rozwoju zarazka. D la tego też woi a zwolna 
przez kanały  do nawodnienia służące przypływająca 
chociaż przeźroczysta, w lecie zawiera dużo zarazka, 
Boudin, R ockard i Parks faktam i to stwierdzili. Ilzeki 
dowożące gruz organiczny z gór do krajów nad D eltą 
położonych, przyczyniają się do rozwoju zarazka.

Nie stwierdzono dotychczas wpływu elektryczno
ści na rozwój m alary i, spostrzeżenia bowiem na K au
kazie przekonały, że właśnie wtedy kiedy powietrze na j
więcej ozonu zawiera, to  je s t zimową porą nie panują 
zimnice i przeciwnie. Za nauką H allie ra , że przewo
dnikam i zarazków są pasożyty, wiele wprawdzie prze
mawia okoliczności, atoli do jad u  m alaryjnego nie sto
suje się ona. Przeciw zwolennikom teoryi o pasożytach 
(G igot, Thom as, B axa , W iener i Salisbury) przytacza 
au to r zdanie V ogla, N eum anna, W ooda i Leidego, 
z którym i się łączy, a  opierając się na własnych po
szukiwaniach dowodzi, że ja d  m alaryjny zachowuje 
postać gazu.

Przy lozkładzie powietrzsf bagiennego i zwyczaj
nego górzystego nad rtęc ią , a następnem  przecedzeniu 
przez odjęcie wody, CO i 0 znalazł autor, że w pier
wszym razie do azotu daleko większa ilość jakiejś istoty 
gazowej dom ieszaną b y ła , aniżeli w drugim  przypadku 
zam iast 75''/,, azotu w pierwszym przypadku było 
84— 8 9 % , w drugim  zaś]YSl% objętości. W  tym  nad
m iarze au to r upa tru je  gazy tworzące zarazek a  che
micznemu rozbiorowi przystępne. Są one cięższe aniżeli 
powietrze atm osferyczne9  dlatego też nagrom adzają 
się w rizinach, na górach zaś zostać nie m ogą, ztąd  
też w naczyniach otw artych nagromadzone być mogą 
ku  poszukiwaniom. Gazy te  są rozprężone w czasie 
ciepłoty d n ia , zimno zaś nocne ufzyni je zbitszemi, dla 
tego też w nocy są zaraźliwsze aniżeli we dnie. Wszy
stkie więc w arunki przez k tóre więcej zarazków do
chodzi do ciała są zarazem  w arunkam i uspasabiającem i 
do choroby bag iennej, d la  tego też prędzej ulega czło
w iek, k tóry  przepędził noc na  wolnem pow ietrzu, 
w nizinie, w m ieszkaniu parterow em , lub  w pobliżu 
b a g n a , aniżeli tak i co noc przepędził w izb ie , w miej
scu wysoko położonem lub w części m iasta od bagna 
odległej. Osoby, k tóre ciężkie choroby przebyły, lub 
ciężką robotą osłabione lub  niedostatecznem  odżywia
niem daleko są skłonniejsze do choroby aniżeli zdrowe; 
ato li w iek , płeć i budowa ciała żadnego nie wywierają 
wpływu.

Oparty na danych z lite ra tu ry  rosyjskiej i za
granicznej , jak  niemniej na  własnych spostrzeżeniach 
na Kaukazie poczynionych tw ierdzi, że i wiele zwie
rzą t gorączka bagienna n agabu je , mianowicie bydło 
rogaciznę, św inie, psy i kury, i że chinina u nich ró
wnież je s t skuteczną ja k  u  ludzi.

Zwierzęta w górach mające swą siedzibę giną 
ilekroć przebywają wr m zinach, w których choroba pa

nuje- Istotę choroby au to r idąc za Yirchowem u p a tru je  
w zatruciu  krwi sprawionem przez zarazek , za tru c ie  
to  zmienia przeistacza cały u k ład  nerwowTy i wywo
łuje w ustro ju  przypadłości znamionujące chorobę ba
gienną.

Jad  bagienny łącznie z kwasorodem powietrza 
doszedłszy do płuc a stam tąd  do k rw i, zwolna wytwa
rza  stan  chorobliwy ta k  zwrnne zakażenie bagienne, od
znaczające się ogólną schorzałością, znużeniem , b ra 
kiem łakn ien ia , język bywra białawro obłożony, skóra 
b lada, pojawy pizerzeczone, przem awiają za cierpieniem 
k rw i, uk ładu  nerwowego i błony śluzowej przestw oru 
pokarmowego. Zakażenie wyprzedza napady zimnicy, 
rozwija się u niektórych szybciej, u  niektórych zaś 
w olniej, stosownie do skłonności osobniczej, k tó ra  bywa 
znakom itą u  osób dopiero co z okolic zdrowych przyby
ły ch , u tych uk ład  neswowy ta k  bywa przeistoczony, 
że jakakolw iek b łah a  podn ie ta , jakoto : zaziębienie, 
zimny nap itek , zbyteczny pokarm  dreszcz sprawia, 
połączony z drżeniem , kurczem  skóry, przez co po
w staje przypływ krwi od obwmdu ciała ku wewnętrznym 
narzędziom jakoto ; ku śledzionie, wątrobie i płucom, 
przez co narzędzia te  n ab rzekają , s ta ją  s ię  tkliwsze 
i kaszel powTstaje. Po ustąpieniu zadraśnienia uk ładu  
nerwowego kurcz obw7odowry ustępuje przekrwieniu na
czyń obwodowych, ztąd czerwoność skóry, uczucie pie
kącego gorąca, ciepłota podwyższona, zwmlnienic k rą 
żenia krwi i zmniejszone wydzielanie moczu następuje.

Przez statecznie zmniejszoną czynność serca i zwml- 
nione krążenie w naczyniach skórnych następuje równo
waga , z powiększonem ciśnieniem naczyń i ponmożo- 
nem wydzielaniem skóry obfity pot występuje —  po 
tak im  napadzie wszystko znów wrraca do porządku, 
zakażenie jednak krwi tiwva dalej. (Dok. n.)

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Stopień Doktora Medycyny w Uniwersytecie Jagielloń
skim otrzymał w d. 31 Października r. b. JP. Antoni Zaręba 
rodem ze Złotnik w Galicyi; a stopień Magistra Farmacyi 
w tymże dniu JP. Aleksander O s t i a d a l .

Wydział lekarski Uniwgrs. Jagiell. na posiedzeniu swem 
z dn. 25. Października r. b. przedłużył do  d n i a  31.  M a r 
c a  1873 r. termin do składania rozpraw na zadania kon
kursowe ogłoszone w r. 1870 z zapisu ś. p. Protomedyka 
Dr Józefa Jakubowskiego. (1. O gruźlicy.—  2. O zapaleniu 
nerek B rigk ta .—  3. Statystyka nowotworów leczonych w tu 
tejszej klinice chirurg, w ostatnich 10 la tach .—  Zob. Przegl. 
lek. z r. 1870, Nr. 16).

KRONIKA 1 ROZMAITOŚCI.

We W torek d. 12. Listopada o godz. 5ej odbędzie 
się p o s i e d z e n i e  n a d z w y c z a j n e  T o iwAl e k. k r  a k o wr- 
s k i e g o  w celu załatwienia ważnćj sprawy administracyjnej.

TREŚĆ Gum,  ł owi cz:  Dur powrotny czyli gorączka po
wrotna (Typhus s. febris, reęurrens). — J i e l e w cz: Zkąd Dłu
gosz czerpał wiadomości o „czarnej zarazie" r. 1343 i 1360? (Dok.) — 
Zarażeni zwierząt wypróżnieniami cliolerycznemi. — Przegląd lite
ratury zagranicznej. Farmakologia. — Wiadomości urzędów j. — 
Odcinek: Dol i ńs k i :  Lekarze gminni.— Korespondencya „Prze
glądu lekarskiego".

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Smoła Guyoła
Piyo stężony i mianowany.

S i n o ł - a  f t n j o i s  jest 
rozczynem stężonym smo
ły przeznaczonym do na
tychmias towego p r z y 
r z ą d z e n i a  wody smoło
wej podługfarm akop.fran- 
cuzkHjj Rozczyn ten przy

rządzony je s t zeSjsmoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez używanie S m o ł y  
(■uyota unikamy uży
wania tak  nieprzyjemne
go smoły zwyczajnej. Smo
ła  owa stanowi lek nie

zmienny stałego składu.

W NAPOJU. Ł yże czk a  od baicy do szk la n k i ioody, 
lub d iń e  ly żk l stołowe do fla szk i icody: 
i v  U atararh  o sk r z e la n y i li 
„ „ p ę c lie rra  n ic c to w e g u
„ h ata i ze  n osa  
„ p o d ra żn ien ia c h  p iersi 
„ ch oroh ach g-ard ła .

W ROZCZIfNIE: R ozczyn  czysty  lub nieco rozcieńczony.

DO OBMYWAŃ.
w  ch orobach  skóry  
n ' VJ 1>ryska ( e n e m a )
„ pityriasis sk óry  p o k r }te j  

w ło s a m i 
f« h in k ii| a c li

WSTRZYKIWANIA. 1 csęść{ ro zczyn u  n a  i  p Ł  w ody  
(skuteczność s-woista) 
w śjjuzotokacli 
„ .M yciek a rli clim n irzn ycli  
.. z a p a le n ia c h  p och w y  

m a c ic z o e j.

Ze smołą Guyota robiono doświadczenia w głównych szpi- 
talacli francuzkich, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 
sio mj jej skutecznosń.

Skład w Paryżu: Pharmacie Guyot, 61, rue de Seine.
Dostać można w Krahoio-^e w aptece P. J. TrauczyńskiegdJ 

we Lwowie w aptece P. P, Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullaka: w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa.

L. 1008.

OGŁOSZĘ ME.
;W skutek polecenm Wysokiego Wy

działu krajowego z dnia ^23 Paździer
n ika 1872 L. 17391. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na  posadę prosektora 
przy szpitalu  powszechnym we Lwowie.

Do posady tej przyw iązana je s t płaca 
rocznie 1200 złr. w. a. z praw em  żą
dania trzykrotnie, po każdem  pięciole
ciu, zadawalniającej służby na  tej po
sadzie od b y te j, podwyższenia płacy 
o 100 złr.

O posadę powyższą starający się wi
nien wnieść najdalej do 15 G rudnia 
1872 na ręce Dyrekcyj szpitala poda
nie swoje, i udowodnić w temże wiek, 
iż je s t doktorem  medycyny jednego 
z Uniwersytetów M onarchii A ustrya- 
c k ie j, że na prosektora m a specyalne 
uzdolnienie^ i że posiada zupełną zna
jomość języka polskiego.

Z Dyrekcyj szpitala powszechnego
Lwów dnia 28 Październ" ca 1872.

IZ v G ło u  a c tr i
Zastępca Dyrektora

Musztarda w liściach
do S in a p iz m ó w

przyjętych w Szpitalach paryzkieh, w am- 
bu ansach i szpitalach wojskowych, 

w maryrarce francuzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią, rękojmią do
skonałości P a p ie ru  Rigollot, który w je
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.

‘Yymagać należy, aby nTnnTT 
się na nim znajdował P n T
pc lpis jak obok: j _ __1UUUDDU

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille cl u 
Tempie; 26; w l>nznaniu w aptoc^ p. Dra 
Mankiewicza, w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Mikclascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullaka. ____  (21 j -
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Nr. 46. Kraków, dnia 16 Listopada 1872 r. Rok XI.

B IU R O  R E D A K C Y I 
A D M I N I S T R A C Y I  

w  K ra k o w ie
M ały  R y n e k , n r .  431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
R ę k o p ism a  z w ra c a ją  s ię  ty lk o  

w  ra z ie  w y ra ź n e g o  z a s trz e ż e n ia  

ze  s tro n y  a u to ra .

W y c h o d z i  co  S o b o tę  
w  o b ję to śc i a rk u sz a ,

7t d o d a tk ie m  p ó la rk n sz o -  
w ym  co d w a  ty g o d n ie .

■wydawany

ze wsp ółudz ia łem Profe sor ów Uniwersyte tu krakowskiego
tudzież L e k a rz y  sz p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h  

p  v z e z

R e k la m a o y e  n ieo p ie c zę to w a n e  
w o ln e  są, od  o p ła ty  p o c /.tcw ć j 

u w z g lę d n ia  się j e  ty lk o  
w c ią g u  ty g o d n ia .

Jj r .o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p n ó w  p :R A B O W S IC IE G O  I j^ U T O S T A Ń S K IE G O .

Cena ,,P rxe g !ąd u  le k a rsk ie g o " 
z  d o d a tk ie m  

D w u tyg o d n ik iem  h ig ie n y  pub licznej
w y n o si w K ra k o w ie  i o czn ie  zł. 8 c . —w . a .

p ó łro c z n ie  „ 4 „ — „ „ 
k w a r ta ln ie  „ 2 „ — _ ^

Cena w  p aństw ie  A u s try a ck ie m
z p rze sy łk ą  p o c z to w ą  

r o c z n ic  . . z łr. 8 c t  60 w. a .
p ó łro c z n ie  . „ 4 „ 30 „ „

k w a r ta ln ie  „ 2 „ 30 „ „

O g łoszen ia  p rzy jm u je
B i u r o  A  d  m i n i s t r a c y i , 

tu d z ie ż  A je n c y e :
A . P ią tk o w sk ie g o  w e  L w o w i e ,

Z . K o tk o w sk ie g o , H a  as en s to i u a i V o -  
g le ra  i R . M os*ego  w  W i e d n i u ,  

w re sz c ie  A d m iu is tra c y a  D z ie n n ik a  P o 
z n a ń sk ie g o  «• P o  z  n a  n i u.

Cena og ło szeń :
O d w ie rsz a  d ro b n eg o  (p o tit)  łu b  m ie jsc a  

teg o ż  po 5 c n t. 

o p ró cz  30 c n t. o p ła ty  s te m p lo w e j.

N u m e r  p o jed y n c z y  k o sz tu je  15 cn t.

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
( j \ I W E K S Y T L T U  K K A K 0 W S K J E 6 0 .

C h o r e hy wspólne  torebek  w ło so w y c h  i g r uc zo łó w  
łojowych tudzież ic h  otoczenia.

Skreślił Prof. D r Alfred B iesiadecki.

Torebki pęcherzyków włosowych i gruczołów ło
jowych przedstaw iają błonę, z tkank i łącznej pojedyn
czą lub kilkow arstw ow ą, k tó ra  przylega mocno do 
swojej tre śc i, m a dość gęstą  siatkę naczyniową i ściśle 
się łączy z otoczeniem.

Z tego w ynika, że te  to rebki m uszą mniej więcej 
mieć udział w przem ianach, k tóre się w ich sąsiedz
twie odbywają, ja k  n iem nićj, iż zmiany zachodzące 
w torebkach muszą pociągać za sobą nietylko zbocze
n ia  w samej treści torebki ale także i w pobliskiej 
tkaninie skóry właściwej.

Najczęstszem a zarazem  n aj ważniej szóm zbocze
niem torebek włosowych jest zapalenie tychże. W m iarę 
tego ja k  takowe przebiega raz  ostro (już to  około me
szku ( law go) i wielkich gruczołów' łojowych, jużto  
około torebek włosowych grubych włosów), a  innym 
razem  więcej przew lekle; pow stają rozm aite formy 
zboczeń, k tóre otrzym ały nazwę trądziku  rozrzuconego 
(acne disseminatci) , trądziku  zgrubiałego (acne indnru- 
liva), tigówki (Sycosis) 1 trądziku  rum ianego (acnerosacea).

i )  T r ą d z i k  r o z s i a n y  (Acne disseminatci).

rjącej
się wygnieść; badań zaś anatom icznych właściwych do
tychczas bardzo mało robiono.

F u c h  s znajdował zawsze w krostce trądzikowej 
(A cne pustel) rozszerzoną cewkę łojową, w' k tórej otocze
niu  tkan in a  skóry właściwej b y łan astrzy k an a  i obrzękła.

S i m o n  (I la n t-K ra n k h ń te n . Berlin 1851. pag. 300) 
b ad a ł guzek trądzików'}', k tóry  jeszcze nie przeszedł 
w ropienie położony na  nosie i znalazł we środku ta 
kowego torebkę skórną zamienioną w woreczek jajow aty 
mający około ■%'“ d ługości, którego ujście zatkane 
było łojem (se/mm). Z tkank i gruczołowej uie można 
było nic więcej rozeznać. Sąsiednia skóra właściwa 
'okazywała znaczne przekrwienie. S i m o n  tw ierdzi dla 
te g o , że trądz ik  polega na  sprawie zapalnej pow stają
cej w siatce naczyń otaczającej torebki włosowe i gru
czoły łojowe , z następowein nagrom adzeniem  wypociny 
w tkan in ie skóry właściwej otaczającej owe torebki.

N e u m a n n  (.H authm nkheU en  Wien 1869. pg. 201) 
pow tarza nadm ienione spostrzeżenie S i m o n a  pod na 

pisem „Anatomia trąd z ik u 11 w ten sposób, że zdaniem 
jego tenże m a polegać na zapaleniu naczyń otaczają
cych torebki włosowe i .gruczoły łojowe (!).

P o d ł u g  Y i r c h o w a  (Gesciiwrilste, t. I, S. 216.) 
naokoło torebki w łosowej, w której zatkanie nastąpiło , 
powstaje zadrażnienie jużto w postaci rzeczywistego 
zapalenia, jużto jako pojedyncza w ybujałość ( W uche- 
n m g ).  Jeżeli zatkanie nastąp iło  na  powierzchni w po
staci zaskórników ( Gomedo) to mamy t r ą d z i k  k r o p 
k o w y  ; jeśli g łę b ie j, podług V i r c h o w a  proso (M i-  
iiitm) ; wreszcie jeśli równocześnie i tkan ina  sąsiednia 
o b rzęk ła , naczynia są  porozszerzane (rańcós)  i czasami 
pęcherze na  powierzchni pow stają , —  wtenczas mamy 
trądz ik  rum iany, a gdy równocześnie skóra sąsiednia 
stw ardn ia ła  trądzik  stw ardniały. Łatwo z tego p o jąć , iż 
Y i r c h o w  pojedyncze formy trąd z ik a  niesłusznie z sobą 
pomieszał.

Podług II e b r y (1. c. S. 5.14) dokładne badanie spo
sobu powstawania i przebiegu osutki trądzikowej wzbudza 
przekonanie, źo siedzibą zboczenia je s t sam a torebka wło
sowa i gruczoły łojowe do takowej się otwierające.

Zapalenie mieszków (fo llicu li) wywołane nagro
m adzoną treścią  prowadzi do ropienia i zniszczenia 
to rebk i włosowej i tkaniny skóry właściwej.

T r ą d z i k  r o z s i a n y  p o s p o l i t y  (acne disse- 
m ina ta  milcjaris) przedstaw ia się wr postaci guzków' 
wielkości siemienia lnianego lub nieco większych, po
łożonych w skórze w łaściw ćj, k tóre  na  końcu okazują 
ujście to rebek  włosowych rozszerzone i obcą m asą n a -, 
pełnione, w obwodzie zaś są  zaczerwienione i niekiedy 
m ają zawczasu treść  ro p iastą  lub do ropy podobną. 
Podczas gdy guzek się powiększa i zaczerwienienie skóry 
się ro zszerza , w środku guzka powstaje żóltaw'y punkt 
ropny zajm ujący miejsce ujścia torebki włosowej lub 
cienki s tru p  żółtawy (acne p u s tu lo sa ) , t r ą d z i k  k  r  o- 
s t k o w y .  P u n k t ropny rozszerzając s ię , tworzy pęcherz 
okazujący w środku zagłębienie ( t r ą d z i k  o s p o w a 
t y  (?) A cne uario liform is), albo też guzek położony 
w' skórze powiększa się i podnosi powierzchnię tejże 
w postaci ziarnka jęczmienia. (T r  ą d z i k j ę c z m y k o w y, 
A cne Jiordeolańs). .

Stosowane do zmian pokrótce tu  skreślonych obraz 
tak i drobnowidowy m usi rozmaicie się przedstawić.

Guzki zdjęte z k la tk i piersiowej okazują , co n a 
stępuje :

W niektórych guzkach to rebka włosowa je s t w głę
bi jeszcze zachow ana, takow a je s t tylko napełniona 
m asą z iarn istą  i kom órkam i wypocinowemi, a w ścia
nach tejże widać naczynia krwionośne nieco rozszerzone 
i napełnione ciałkam i krw i bczbarwnemi. We wnętrzu
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nie można wyśledzić włosa. Miejsce gruczołu łojowego 
zajmuje jam a ro p n a , ograniczona włóknami tkank i 
łącznej rozepdhanemi przez kom órki wypocinowe, za
w ierająca po większej części masę drobnoziarnistą t łu 
szczową. Prżew7ód wspólny je s t zachowany, -wypełniony 
drobnoziarnistą m asą otoczoną dość grubym  pokładem  
kom órek przyskórka. O taczająca guzSn wrarstw a górna 
skóry właściwej okazuje znacznie rozszerzone naczynia 
krw ionośne, napełnione skrzepam i w łoknika i otoczone 
licznemi kom órkam i wypocinowemi. T kanka łączna gór
nej1 warst-wy skóry właściwej i brodaw ek je s t zbrzę- 
k iiię ta , gdyż -włókna tkank i łącznej okazują się ro ie- 
jicbano w postaci szczelin. Takim  je s t o b raz ’,trądzika 
kropkowego.

W innym  guzku trądzikowym o tyle obraz się 
zm ien ił, iż torebka włosowa w- głębi tylko z trudnością 
wykazać się^ d a ła , gdyż liczne kom órki wypoeinow* 
wytworzyły się także w otoczeniu takowej przez co ropa 
sięga głębiej aż*do tk ank i podskórnej i znajduje się 
też pomiędzy skrętam i gruczołu potnego obok łożącego. 
W spólny przewód jest mniej ropą rozszerzony, na to 
m iast należąca do niego gruba warstw a przyskórka 
jefct podniesiona od warstwy śluzowej przez ropo, w k tó 
rej widać jeszcze utrzym ane komórki przybłonkowe. 
Jestto  najwyższy stopień t r ą  d z i k  a k r o s t k o w e g o ,  
w którym  prółtawy punk t ropny zajm uje wzgórek! guzka.

Inne guzki okazują w skórze wdaściwej ropień, 
w ktorego otoczeniu ani to rebki wTłósow *j, ani to rebki 
gruczołów łojowych nie można wykazać. Ukośnie do 
ropnia przebiegający ni. podnośnik wdosa (urw cior p ili)  
w którego włóknach mięsnych skąpo złożone s-sp ko
m órki wypocinowe, dowodzi ty lk o , że ropa zajęła miej- 
soe to rebki włosowej.

Z rozszerzonego przewodu sterczy w postaci grzy- 
h a  w ypełniająca go ro p a , którćj w ^rzchołek  przecho
dź, w strup  tw-ardy, zlożonj z komórek przyhłonkowych 
i zeschłych wypocinowydi.

Jednakże skóra właśoiw-ą wraz z brodaw kam i 
i w arstw ą, śluzową nie zawsze przedstaw ia zmiany wy
żej opisane.

CzęstokroJfl zdarza się nawet w takiej oSutce t r ą 
dzikowej , k tó ra  okazuje torebko w losową je-Szcze za
chow aną, że zapalenie wr tej w arstw ie postępuje dalej. 
W tak im  razi& znajdujem y naczynia k rw io n ^n e  znacznie 
rozszerzone i gęstą sia tką  wdóknika napełnione. Podo
bna s ia tk a , wr której tylko liczne kom órki wypocinowe 
się zn a jd u ją , leży także między rozepchanemi w łókna
m i tkank i łącznej brodaw ki i górnej warstwy* skóry 
w łaściw ej, a naw-et między podniesioną w afstw ą ślu
zową i powierzchnią brodawek. Brodawki okazują na 
cienkich pr2fekrojacb u obwmdu u tkanie  podobne do 
pajęczyn}7, wr którem  napotykam y m ało komórek wypoci- 
now7y e h ; takowe są znacznie przedłużone i rozszerzone. 
W  końcu powrstaje  pęcherz, gdyżfśa ła  w arstw a śluzo
wa wraz z przyskc rkiem podniesioną bywa nad gol orni 
brodaw kam i prz.ez wypocina po"$!ę£ci włóknikowrą , po 
części ropną. Jestto  owa postać osutki trądzikowej, 
k tó rą  nazjwfają trądzikiem  krostkowym  (adŚe pttsttdosa) 
albo także trądzikiem  ospowatym (?) (A a ie  rario li-  
orm is).

Nie potrzeba niem al nadm ieniać, że w7 wiolu guz
kach trądzikow ych łodyga w7łosowra ,  otoczona jeszcze 
w-ewnętrzną pochewką i kończąca się i ozstrzępionym ko
rzeniem  włosowym, sterczy mniej więcej głęboko w7 jam ę 
ropnia. Rozumie się samo pffiez się, że nie wre wszyst
kich przekrujach z jednego guzka znaleźć można wlos.

T reść wyciśnięta z guzka trądzikowego za życia, 
okazuje obok komórek ropnych , komórek przybłonka

rozpadających się i komórek gruczołów łojowych, w wie
lu  razach zaskórn ik , który  z podobnej sk łada się ma
sy , o jak iej była już m o im ;— w trądziku  wywołanym 
przez wcieranie* dzidgclem , m ałe kulki dziegciów*.

Na czem polega t r ą d z i k  j o c l o wy  (Jodacne), 
tego wTcałę .n ie  wiemy.

Przy toczony wynik badania  drobnowidow*go stw ier
dza za$em, iż is to tą  osutki trądzikowej je s t zapalenie 
ropne tkaniny  skóry wła-śćiw*j, otaczającej gruczoły 
łojowe i torebki włosowe. W idzieliśmy bowiem że tak  
gruczoły łojowe jakoteż to rebka włosowa, ropą są  napeł
nione; żq kom órki miąższów* gruczołów7 łojowych, jakoteż 
komórki poehew7ki zewmetrznej (w tsseM  W ursdscheide) 
są«rozpadłe i włos ze swym- rozstrzępionym korzeniem, 
otoczony pochewką w'ew7n ę trz n ą , sterczy do jam y ropnia. 
Powicrzehowma cz$3sjskóry w łaściw ej, wraz z w arstw ą 
brodaw kow ą, okazujea-ównież zmiany świadczące o prze- 
krwimjiu i o miernej wypocinie w tkance.

W pojedynczych guzkach trądzikowych to rebka 
wdosowa je s t ^jeszcze zaćhowuna, podćząs gdj to rebka 
gruczołu łojowego ję s t zniszczona, gdyż otaczające go 
włókna tkank i łączne, ropą rozepchane ulegają rozpa
dowi. W przypadkach tych prawdopodobnie przeto n a j
isto tn iejsza zm iana wyszła,‘z gruczołu łojow*go, jak  
niemniej nie ulega w ątpliw ości, że po wesganiu lub 
oddaleniu ropy, to rebka wdosow-a wraca napowrót do 
stan u  prawidłowego i że z jej dna nowy wdos się od- 
nawda: gdyż w zapaleniu ropneih wybitnemu torebek 
wdosow7ych, k tóre  nam  figówka (Si/cods) przedstawda, 
widzimy, że po dośćkwGzeshem oddaleniu ropy 
od rąsta  włos świeży. W  innych guzkach nie można 
także wyśledzi^ątoJćbki włosowej, m asa rop iasta  zale
ga sąsiedztw-o torebki w7łosow*j I a .nawet między sk rę
tam i 1 gruczołu potnego, dostrzegam y ropień otoczony 
rozpadającym i się w łóknam i tk ank i łączn e j, sięgający 
do tkanki podskórijśj. Po oddaleniu ro p ^zam icag ap e- 
wne to rebka włosowa iR ruczofi łojowy i ,  jak  stw ier
dzają spostrzeżeniajczynione przy łóżku chofęgo , włos 
now7y nie pow7staje. W środku guzka trądzikowego leży7 
rozszerzono i ropą napełnione ujśęie przewodu wspól
nego torebki włosowej i gruczołu łojowego. Takowy 
okazuje, podobnie ja k  w7 zaskórn ila i, gruby pokład 
przysltórkiy, który w7 niektórych guzkach podniesiony7 
je s t przez ropa nad warstw* śluzową z a c h o w a n ą l u b  
rozpadająoa; się. Dzieje się /to  w tych guzkach , k tóre  
w środku m ają żółtaw7y punk t ropny.

W  otoczeniu takowego w niektóryćh razach (naj
eżę,śóiój m a f i j j  to  dziać podług H e b r y  na czole na  
granicy skóry pokrytej włokami) w-ytwrarza się -pę
cherz w ten  sposó/b, iż naczynia krwiouo^rfwmrodawek 
najbliżej pvzew7ód otaczających i graniczącej górnej 
wufstwy skóry właśćiwej’ rozszerzają s ię , a złożona 
wptkance wrypocina włóknikowa podnosifc&ałą wrarstw* 
śluzow7ą od skóry włźtlŁiwój w postaci pęohePza.

T kanina ta k  brodaw*k jakotóż skóry właśaiwej 
przesiąkniętą by ła  wypocifią włóknikow-ą, naczynia 
krw7ionośne skrzepam i w lóknika w7 całości za tkanej tak  
iż obie najprawdopodobniej!)}7 się rozpadły i na  miejscu 
pęcherża hastę-powo bliznahy się utworzyła.

Uwzględniając wyniki powyżej -opisane, w ium ę,' 
że pierwiastkowe zapalenie g r u c z o ł u  ł o j . o w e g o  
i j e g o  p r z e w o d u  uważać można za isto tę  trądzika. 
W yraźnie powiadani „i p r z e w o d u , "  a to dla tego, 
że wj m iejscach, gdzie zazwyczaj trądzik  w ystępuje, na  
nosi$ffi^zoleJ| grzbiecie itd. znajdują się duże gruczoły 
łojowe z m ałem i torebkam i włosow*mi (lam u jo , me
szek) i wrspólny przewód przeto należy do gruczołu ło
jowego, Gdy zapalenie i ropienie zwiększa się i roz
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szerzą się wtenczas oczywiście i to rebka włosowa ulega 
zmianom. Tak sam o, ja k  w m iarę postępującej i sze
rzącej się sprawy chorobowej i tkan iny  sąsiednie dąlej 
położone mogą też cierpigo i przejść w ropienie; tak  
też ostatecznie pow sta ł mogą ropnie około torebek 
i gruczołów.

Zapalenie zatem właściwe trądzikowe rozwinąć się 
może pod każdym w arunk iem , gdzie w skutek  is to t 
czy to tkwiących w7 u stro ju  cayto miejscowo działa ją
cych , n astąp i zadrażnienie gruczołów7* a względnie prze
krwienie naczyń otaczających takowre.

Jeżeli w e-zasic pokw itania albo błędnicy, niedo- 
krew nośm , wydzielina łojowa zgodnie z doświadczeniem 

f *się powdeksza; to takow a może przyjść cło sku tku  tylko 
pod wpływom naw7a ł u , jak  w śbjanaęb gruczołów ma 
m iejsce, a wybuch trąd z ik a  je s t w tak im  razie tylko 
następstw em  przekrw ienia spotęgowanego do stopnia 
zapalenia. Wobec tak ich  jednak  okoliczności trę&ć ło
jowa w7ydzieliny w znaczniejszej ilości może także w sku
tek  drażnienie wywołać zapalenie.

Bodźcepi takim  wywołującym zapalenie je s t dzie
gieć i to .szybciej, jeśli miejscowo d z ia ła , powolniej 
z a ś , jeśli wdychany lub wprowadzony przez przewód 
pokarmowy, dosta je łśię  z wydzieliną skórną do g ru 
czołów ( t r ą ' d z i k  d z i e g c i o w 7y A cne jń cea lis ).^ .

O ta k  zwanej Pierzchnicy zołzowej (L ichen  ser o- 
pliidosorum ), będącej w7yrazem charłactw a zołzowego, 
stwierdziliśm y obfite nagrom adzenie komórek i tłuszczu 
w gruczoja^h łojow7ych, polegające na  nadmiarowej 
wydzielinie, jakoteż zjawiska ząpalne w ^cianach  tych
że ; — jako  zas następstw a podwyższonej sprawy choro
bowej rzeczywiste poeberze tiądzikowre zSw spółudzia- 
łem torebek w łosowych r).

Podobnje ja k  w7 zołzach, w niektórych innych 
cbarłactw ach bywa tezjpodw yższone wydzielanie łoju 
(Jojotek—głowy Seborhoea _Q apiĘ$ii\ łupież scbyłkow7y, 
P U yrk tń s  tabuscepłiym) a jako dalszy w7ynik zadrażnie
n ia  gruczołów łojowych w7ystępuje tak  zwrany t r ą d z i k  
c b  a r  ł  a k ó w7 (A c m  aachectieorum) (zob. A tląs H  e, b r  y).

Pęcherze są tu  ydaściejaze- niż zwykle a ich o b 
w ó d k a  z a p a l n a  j e s t  s i n a ,  k r w o t o c z n a ,  szcze 
gólniej w osutce odnóg dolnych, jak  w ogóle u  ta k id i 
osób i w7 innych ogniskach zapalnych łatw o też wystę
pują  krw otoki około przeiczosów powstałych w7 skutek  
wszy szatnych (Ęcccoriationes a pecHculis vestim enti) 
około wrzodów na nodze, k rost nięsztowicowych (E c th y -  
m apnstehi), niesztowic bladych-'(Ecthymci. lir id u m  itd.)

Tak tedy zgadzają się spostrzeżenia kliniczne 
z wypadkami poszukiw7ań anatomicznych, potw ierdzając 
zdanie, że trądzik  polega po do swej isto ty  na zapale
niu  gruczołów łojowych. (C. cł. n.)

Szkice psychiat ryczne.
Zebrał Dr Józef Rolle (w KamieńcuJL^r

Choroby umysłowe najskrom niej reprezentowane 
są w Waszem piśm ic«— a jednak  zasłużyły one na 
pocizestne m iejsce, w dziedzinie nosologicznej; m ają 
rację  bytu, ze względu znakonrtego ich rozpowszechnie
nia, cliK e tdn dział zapełnić posyłam  W am k ilka luź
nych nota tek  z p rak tyk i p ryw atne j; frenopata bez 
szpitala, to ja k  ro tm istrz bez roty... to też o 
skromny k ą t w7 felietonie prosię. Zacznę od wypad
ku  pod względem sądowm-MmTskjm mającego nie 
m ałe znaczenie podam go tu  w przekładzie z rosyj-

') Moritz pi o h n  iiber Lichen scroplnUosorum Sitzber. 
d. k. Ak. d. Wiss....

skiego, )'), chcę bowiem pozostać bezstronnym  w7 całej 
tej sprawne, k tó ra  mnie obchodzi nie m ało ; wrócić 
utracony h o nor, imię dobre, choćby zm arłem u, je s t 
obowiązkiemj każdego, k to  z własnem sumieniem ścisły 
prowadzi rąekunek. Otóż zaczynam:

O t r u c i e  l e k a r z a  D e z i d e r i e w a  p r z e z  l e k a r z a  
m i a s t o w e g o  W ę g r z y n o w s k i e g o  d o k o n a n e  

w B a ł c i e  w 1867 r.
A kt urzędowy, dotyczący tego wypadku brzm i 

ja k  następuje]; 1 Lutego 1867 r, w południe, w7 Bałcie, 
sprawnik L intw arów , staw ił się w komitecie do przyj
m owania rekrutów  przeznataonym  i objawił urzędownie 
policm ajstrow i, wobe.p-zebranych członków, że lekarz po
wiatowy Deziderjew nagle u m a r ł , jirzod zgonem wszak
że u trzym yw ał, że o tru ł go lekarz miejski W ęgrzy
nowski. A że ten  ostatn i, jako członek kom itetu  pobo
rowego, by ł obecnym , policm ajster p rzeto , uznał za 
konieczne) dokonać rewi/,yi natychm iastow ej; W ęgrzy
nowski był zaproszony do osobnego pokoju i przy świad
k a c h , obszukauo kieszenie jego u b ran ia , w których 
znaleziono: c z te r y - p r o S k i—  dwa zawinieni w biały 
papier, dw7ąj;zaś w błękitny, pochewk1’ pięciu innych 
proszków (torebki papierowa próżue),. okroili tego, nie
wielką buteleczkę i dwie sy g n a tu rk i; wszystko to opie
czętowane zostało na miejscu dwoma p ieczątkam i— po
licm ajstra i Węgrzynowskiego. Potem  policm ajster udał 
się cło m ieszkania nieboszczyka D eziderjew a, gdzie się 
od żony zmarłego dowiedział: że mąż jej w stał jak  
zw ykle! o godzinie 7 z ran a , był w najlepszym  hum o
rze ; o 9 albo najpóźniej o 10 z ran a  dnia tegoż, przy
jechał do nieb W ęgr. P an i Deziderjew wraz z m ałżon
kiem  pow itała go w7 przedpokoju , widząc wrszakże, |że 
przybyły szedł niepewnym krokiem, świadczącym o nie
norm alnym  stanie jego zdrowia, spy ta ła : co to  dokto
rz e , pan jesteś choiy? Na to Węg. odpow iedział, że 
istotnie-Czuje się niezupełnie dobrze; potem  g<ji6 za
proszony został do bawialnego ..pokoju, gdzffl pozostał 
z gospodarzem , pani Deziderjewa wróciła do siebm. 
W krótce mąż je j ,  kazał podać śn iadanie , wódkę dla 
siebie^ a dla W ęgrzynowskiego białe  wino, bę^ten wla- 
śnie o nie prosił tylko. Kiedy podano śniadanie, Dezi- 

jderjew n a la ł do lam pki szklanej wTina dla gościa, dla 
siebie zaś doE rebrnego  kieliszka wódkę* Po wypiciu 
wódki ud a ł się Deziderjew do drugiego pokoju (do swe
go gabinetu) d la zrobienia p ap ie ro sa ; a ,gdy wrócił — 
W ęgrzynowski n a la ł znowu lam pkę wódki i w inal za
proponował powtórzenie porcyi, tem i słowy: „no Im ar- 
jonie Hawryłowiezu wypijmy i pocałujm y się“ —  i oby
dwa wychylili kieliszki. Tymczasem, pani Deziderjewa 
dowiedziawszy się od swojej kucharki, że furm an Wę
grzynowskiego chce go widzieć, weszła do bawialnego 
pokoju i zakom unikowała to  gopęiowi; wkrótoe-jpotem 
W. wyszedł i nie pow racał już więcej. Śledztwo wyka
zało, Żej W. był wezwany przez cyrulika, za pośrednic
twem furm ana, cyrulik przywiózł m u ro z k a z , natych
miastowego stawienia się w komitecie poborowym. W. 
razem  z cyrulikiem  pojechał do swego mieszkania, obok 
którego zatrzym ał się, niewysiadając wszakże z powozu, 
posłał jeno po m u n d u r, który zabrawszy udał się na 
m ie j^ e  wezwania.**

„Po wyjeździe W ., Deziderjew wszedł do pokoju 
żony i z a p y ta ł: d la czego w7ódka podana była  tak  b a r
dzo g o rzk a , dodał p rzy tem , -że pierwszy kielisęeji nie

U Archiw sudiebnoj mediciny i Obsze.^pstwennoj Ily- 
hieny r. 1868 N. 2. artykuł napisany przez Dr. Diberga 
Inspektora lekarskiego gub. podolskiej.
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by ł wcale gorzki, kiedy d rugi nalany mu przez Węg. 
odznaczał się. właśnie goryczą. Pani Deziderjewa; chcąc 
się przekonać’, skosztow ała krople pozostałej wódki 
w srebrnym  kieliszku i przekonała się że ta  by łą  gorzką 
isto tn ie ; toż samo potw ierdziła i córka; Deziderjew 
jednak  na  uwagi żony odpow iedział: „nietrwo^Cie się, 
może to  nic złego. “ Zaraz potem  uczul bo1 głowy, wiel
kie osłabienie w nogach i boleśpi w żo łądku , chcąc 
tem u zapobiedz wyszedł na ganek i posiał chłopca do 
ap tek i po środek wymiotny, wróciwszy wszakże do po
koju , zauważał że' m u nogi wypowiedziały posłuszeń
stwo, na  prośby żony jiolożył się, i powiedział do żo
n y : „na miłosć^B.ega, ra tu jcie  m nie; źle mi jest, o tru ł 
mnie W." Bani Deziderjewa zaproponowała mężowi 
użycie cieplej wody, jako środka pobudzającego wymio
ty, a potem  szklankę kaw y; potem  kiedy uprzątano 
śniadanie dostrzegła, %e wina w bu telcęj było więcej, 
niźli przed jego podaniem, wódki zaś znacznie mnićj. 
P an i D eziderjew a, postrzegła n a d to , że W. w czasie 
bytności swojej trzym ał w ręku papierek, złożony tak , 
ja k  sfe proszki w aptekach składają. Tymćzasćm na 
wezwanie chorego przybył N ikiforów, i na zapytanie 
co się s ta ło , Deziderjew m u odpowiedział: „biegnij do 
m iasta  i wołaj wsjystkim,. że W. o tru ł mnie strychniną.“ 
Nikiforów odezwał się; że może jeszcze można tem u 
nieszczęściu zapobiedz, ale D. o d rzek ł: „już zapóźno ; 
u m rę , ale proszę; raz jeszcze'; obwieścić wszystkim że 
V ,. mnie o tru ł strychniną." W chw ili, kiedy Dezider
jew  w podobny przem awiał sposób, wszedł do pokoju 
'lekarz Duchnowski, w racał on do m iasta, postrzegłszy 
niezwykły ruch na dziedzińcu koleg i, zapytał co by to 
znaczyło i dOY iedziawszy się że Deziderjew um iera, 
pospieszył na jego ra tunek . "W ślad  za nim wszedł 
sprawnik Lintwarow. Oliory postrzegłszy Duchnowskicgo 
zaw ołał: „o tru ty  je s te m ; W. da ł mi strychniny, r a tu j /1" 
pow tarzał to  samo po kilkakroć. Po chwili wystąpiły 
kurcze w odnogach górnych i dolnych, sŻSłzęki ta k  by
ły 1 zaćiśnięte, że niepodobna było je  rozważyć d la  w la
nia do g ard ła  przygotowanej kawy z mlekiem. Duchnow
ski uznał za konieczne, puścić krew choremu, z ■wielką 
trudnością  rozprostowano rękę, k ilka jej łyżek odeszło, 
ale nowy a tak  kurczów jej odpływ pow strzym ał, puls 
zniknął, tw arz pośm iała i Deziderjew po półgodzinnem 
cierpienie, zakończył życie. “

„Deziderjew będąc jeszcze przytomnym, przed sa
mym zgonem , powiedział Duchnowskiemu i Lintwarowi 
„że W ęgrzynowski, wskutek nieporozumienia wynikłego 
w komitecie poborowym, poprzysiągł wieczną nienawiść 
d la  swego kolegi.“ Służąca A gata , od 20 la t w domu 
Deziderjewyck pełniąca obowiązek, dodała, że w oliwili, 
kiedy pan jej wyszedł z bawialnego pokoju do gabi
netu, ona prażąca śm ietankę w sąsiedniej izbic, postrze
g ła  jak  W ęgrzynowski przelew ał wódkę z karafk i do 
butelk i zawierającej wino.“

„Zaraz potem, w m ieszkaniu Deziderjewa, w obec 
W. rozpieczętowano, znalezione w jego kieszeniach pro
szki i sygnaturki. LekarzelD ucknow ski i Olechnowicz 
przekonali się, że cztery proszki zawinięte w białe 
i  b łęk itne papierki były sodowe; w pięciu pochew
kach papierowych odnaleziono resztk i b ia łego , b a r
dzo gorzkiego proszku, w buteleczce k ilka kropel płynu 
wydzielającego woń gorzkich migdałów. Na jednej z sy
g n a tu rek  było napisano: „Acid. hydrocyanic. medic.- 
n a  d ru g ie j: „Strychnin. Sachari a lb i aea  gr. XX. dvv. 
in  part. aeq. Nro. X. “ Na zapytanie —  kiedy, gdzie i dla 
kogo b ra ł te  leki, W ęgrz. odpowiedział, że niewie i nie 
pam ięta. “

„W czasie prowadzenia śledztwa W. niepostrze

żenie wym knął się z poko ju , a potein z m ieszkania, 
ale natychm iast zatrzym any został przez kom panię re
krutów  zebraną obok domu Deziderjewa: Potem  polic
m ajster u d a ł się do apteki N atterera , gdzie się dowie
dział od samego ap tekarza, 'że W. był u niego z rana, 
sam  przyniósł własnoręcznie napisaną reęep tę , której 
N atte re r nie m iał czasu natychm iast wyexpediowąćr 
wezwany był bowiem do szpitala m iejskiego, dla za
w arcia k o n tra k tu , polecił więc swemu pomocnikowi 
Lipnickiem u, by ten  uczynił zadość żądaniu W. z wa
runk iem , jeżeli W potwierdzi potrzebę wzięcia lek ar
stw a w osobnej księdz'6 na ten cel przeinaczonej. Ze 
jednak  W. me chciał czekać, nie był potem w aptece, 
1 (Warstwa w ięS clitfć przygotowano, pozostały nietknięte. 
Po opiBJWRwaniu przyrządzonych proszków i buteleczki, 
policm ajster u d a ł się do drugiej apteki, Dejczakowskiego, 
gdzie zażądał księg i, w której wpisują się wydawane 
środki jadow ite i znalazł, wciągnięte w nią dwie wyżej 
podane recepty, których otrzym anie poświadczył sam 
W. w łasnym podpisem f dowiedział się nadto że lekarz 
miastowy, czekał na ich pizygotowanie w aptece."

W końcu W. dodał że. 1 Lutego zrana otrzym ał 
k a rtk ę  od Deziderjewa w której go zapraszał do siebi§ 
zresztą potw ierdził wszystko co wyż&j Pani Deziderjewa 
podała.

3 Lutego 1867 r  o godzinie 11 przystąpiono 
do sekcyi; wykonał ją  p. P ałubińsk i główny lekarz 
12 ułańskiego, im ienia Aroykslgcia K arola lierdynanda 
p u łk u , wobec kolegów Olechnowicza, Duchnowsldego 
i JŚwierzbińskiego, wobec reprezentantów  władzy miej
scowej i k ilku świadków. Sekcya nie wykazała zmian 
żadnych, krom  właściwych podeszłemu wiekowi zm ar
łego (liczył on 65 la t  życia) — mianowicie stłusj/cźenia 
rozm aite, nic mocne wszakże zgonu takiem i cierpieniam i 
poprzedzonego spoirodować. Nie potrzebujem y fodawać, 
:5fa w kilku  słojach opieczętowano: pod N. 1. zawartość 
żo łądka; p o d ,^ . 2. zawartość je li t ;  pod N. 3. wodę 
w której żołądek i je lita  były oplókane, pod N. 7. żo
łądek ; pod N. 8. je lita  cienkie.

Akt sekcyjny* wraz zep fo jam i tylko feo poszcze- 
gólnionemi i znalezionymi w kieszeniach Węgrzynow
skiego podejrzanemi przedm iotam i odesłany był sędziemu 
śledczemu, który to wszystko, należycie przy śAiadkaob. 
opieczętowawszy, przez umyślnego do zarządu lekarskiego 
w Kam ieńęu p rzesłał natychm iast. Chemiczna analiza 
uskutedzniona w aptece p. R udónk i, pod okiem Dr 
Diberga, inspektora lekarskiego gub. podolskiej, o k tó
rej tu  z Całą drobnostkowością, przytaczać nie widzimy 
potrzeby, bo nie medycynę sądową mamy na celu, otóż 
analiza chemiczna przekonała, że wnętrzności zmarłego 
Deziderjewa, zawierały w sobie ątryfikninę. Z tąd wnio
sek, że powiatowy lekarz bałcki um arł w skutek o tru 
cia; z danych zaś jak ie  były pod rę k ą , Wątpliwości 
nie u legało , że W ęgrzynowski dokonał tego otrucia, 
dodając do wódki użytej przez Deziderjewa strychninę* 
do ■ Czego się na,wet przyznał publicznie wobec stedzjęgo 
śledczego i licznych dość świadków d. 7 Lutego, t. j. 
w tydzień po dokonaniu występku.

„Oto są fak ta  z papierów urzędowych poczerpnięte, 
posłużą one zapewne do potępienia Węgrzynowskiego. 
Jeżeli wszakże porównamy wypadek nasz, z wypadkami 
podobnymi ja k  Priczarda w A nglii, de La Pom are 
w Paryżu i. t. d., w których wybierano trucizny, nie- 
dające się wyśledzić za pośrednictwem analizy chemi
cznej, przy dzisiejszym stanie,.nauki, wówpzas mimowoli 
powstaje pytanie: ażali w kole naszem , znajdzie się 
lek a rz , do ty ła  nieoświecony, by nie po trafił, innej 
mniej znane j, niźli strychnina użyć trucizny ? Dalej
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rzecz prowadząc, czy mógł W . nawet mieć nadzieję, że 
podejrzenie nie padnie na niego, po tych jego wizytach 
w dwóch aptekach i wzięciu w jednej z nich trucizny, 
na godzinę przed dokonaniem zbrodni, co nawet po
świadczył własnoręcznym odpisem ? Wszak daleko 
wcześniej, łatwo by się zaopatrzyć potrafił strychniną, 
wypisywaną w dawkach lekarsk ich? W reszcie we wszyst
kich w ypadkach o trucia — odnajdujem y wyraźną pobu
dzającą przyczynę; P riczard  chciał się uwolnić od żo
ny, by się z inną ukochaną ożenić; de La Pom are ży
cie żony w rozm aitych tow arzystwach asekurow ał, szło 
m u więc o ściągnięcie tych pieniędzy po jej zgonie. J a 
kież pobudki kierowały Węgrzynowskim przy otruciu 
Deziderjewa ? Gzy się spodziewał jak ich  z tego zysków ? 
bez w ątpienia żadnych.* (C. d. n.)

0  istocie i leczeniu zapalenia pos tępowego kości
1 okostnej fosforowego (ostćo-pćriosUte progressw e phos-  
2>korć(‘) ,  niewłaściwie zwanego martwing fosforową

szczęk (neerose phospltoree).
W ykład kliniczny profesora Richeta w Paryżu ').

* M elania S., la t  21 licząca, silnie zbudowana 
i w ogólności zupełnie zdrowa, przybyła dnia 20 Sty
cznia 1872 roku do kliniki chirurgicznej wydziału le
karskiego. Od la t  lOciu pracuje w fabryce zapałek 
chemicznych z fosforem białem  przyrządzanych, a m ia
nowicie uk ład a  takowe w puszkach; przed Gcią laty  
zęby zaczęły jej się psuć; dopiero od roku zaś dziąsło 
zębów siecznych górnych lewych poczęło krwawieć 
i być bolesnem , a zęby się obruszały. Następnie te 
same przypady pokazywały się na zębach trzonowych 
tej samej strony z tą  właściwością, że w m iarę tego 
ja k  przycichaly około zębów siecznych, w zrastały około 
trzonowych. K ilka ropniów powstawało kolejno w tem  
miejscu za lukiem zębodołowem. Z tem wszystkiem 
zdrowie w ogólności niebyło nadwerężone, chora dalej 
pracow ała. Dopiero gdy bóle wzrosły i policzek n a 
b rzm ia ł, chora przestraszona w stąpiła do szpitala.

S tan jej wówczas był następującym ; N ajprzód 
uderzało lekkie obrzmienie policzka lewego, który za 
poeiśnięoiem okazywał się bolesnym , wzdłuż gałęzi 
wstępującej żuchwy. B adając bliżej jam ę ustow ą, zna
leziono wiele zehóiv popsutych, a w szczególności; 
dwa zęby trzonowe w szczęce dolnej zresztą zdrowej, 
6 zębów spróchn iałych , z których pozostały tylko pieńki 
w szczęce górnej mianowicie 2 po prawej stronie a 4 
po lewej, gdzie pozostał zdrowy tylko ostatn i ząb trzo
nowy osadzony mocno w swem zębodole, dwa zęby sie
czne tej strony były zdrowe, lecz ruchom e, a drugi 
trzonowy m ały również nienadpsuty tak  się chwiał, 
że lekko pociągnąwszy, można było go wydobyć. Część 
brzegu zebodolowego. gdzie się osadzają 2 zęby sieczne 
była  obrzm iała i bolesna w dotknięciu, lecz dziąsła, 
nie były gębczaste ani krwawiące. Inaczej rzecz się 
m iała w przestrzeni zaw artej miedzy niemi a ostatnim  
zębem trzonowym wielkim : tam  dziąsła były rozmię
kłe, obrzm iałe, krwawiące za najlżejszym dotknięciem; 
brzeg zębodołowy objętości znacznie powiększonej ugi
n a ł się pod palcem , a zmiana ta  sięgała w ty ł pod 
podniebienie tw ard e , gdzie się znajdowała przetoka 
(fistulhY. W głębnik nie napotykał odsłoju (seguester) 
ruchomego. Chora doznawała bólów silnych, kłujących, 
k tóre  jej sen przerywały.

Po kilkodniowem spostrzeganiu okazało s ię , że 
przypady zam iast się łagodzić, stopniowo się pogarszały,

') Gaz. d. hóp it., 1872, nr. 30.

a mianowicie w zrasta ł ból i obrzęk policzka, cierpienie 
widocznie zajmowało gałęź w stępującą lewą żuchwy; 
prócz tego krew  pojaw iająca się nosem, lubo w m ałej 
ilości, k azała  nam się obaw iać, że zatoka szczękowa 
(sinus m axillaris) je s t zajęta. Zresztą odsłój nie był 
wcale ruchomym.

Zachodziło więc py tan ie : czy trzeba  czekać, czy 
działać ?

W tym  punkcie różnią się chirurgowie. L o r i n -  
s e r  z Wiednia, który pierwszy po Drze B r i c k e t e a u  
robił rozleglejsze poszukiwania nad  m a r t w i n ą  f o s 
f o r o w ą  (necrosis phosphorica), podał praw idło ogólne, 
że zanim się przystąpi do pomocy czynnej, poczekać 
należy, aż odsłój oddzieli się i stanie się ruchomym. 
Tegoż samego zdania bron ił we Francy i z niepospolitym 
darem D r T r e l a t .  W edług niego, przystępując do rę
koczynu zanim m artw ina się odgraniczy, narażam y się 
na to , że zrobim y albo za w iele, albo za mało. N aj
częściej jednak  nie dosięgamy granic choroby; pozo
sta je  jak aś  cząstka chora, jak iś  „zarodek pogorszenia 
choroby“. Zdania te przyjęte też są powszechnie przez 
chirurgów angielskich.

Zaiste, nic w tym  dziwnego, że w prak tyce wię
ksza część lekarzy dotychczas kieruje się zasadą opar
tą  przez tak ie  powagi; a jednakże, jak  to od la t k il
ku  głoszę, dokładne zbadanie zjawisk chorobowych by
najmniej nieusprawiedliw ia togo zdania a przeciwnie 
racyonalnem  jes t następujące w skazanie: wydobyć od
słój skoro tylko o nim się przekonano.

Jeżeli, jak  się z tego pokazuje nie leczę m a r t w i 
n y  f o s f o r o w e j  tym  samym sposobem jak  m artw inę 
w ogólności, tj. nie czekam z wydobyciem odsłoju do
póki tenże nie stanie się ruchomym to ztąd pochodzi, 
że zdaniem mojem rzekom a m artw ina fosforowa nie 
je s t wcale m artw ina.

W ytwarzanie odsłojów nie je s t w tej chorobie 
zjawiskiem glównem początkowem; jestto  przypad do
datkowy będący skutkiem  sprawy chorobowej głównej to 
je s t z a p a l e n i a  k o ś c i  i o k o s t n e j  p o s t ę p o w e g o .

Jakoż przypatrzm y się bliżej porządkow i, w jakim  
w ystępują przypady. Pod wpływem drażniącym  wyzie
wów fosforu , k tóre  rozpuszczają się w ślinie a znaj
du ją  przystęp z powodu zębów spróchniałych , okostna 
zębodolowa z a p a la 's ię , zęby s ta ją  się bolesnem i, dzią
sła  zaczynają nabrzmiewać i krwawić. W krótce zapa
lenie postępując w głąb  zajm uje warstwę zewnętrzną 
kości. W tedy to przyłącza się nowy przypad , będący 
bezpośrednim  następstwem  ty c h , któreśm y wymienili. 
W skutek ciągłego zapalenia podtrzymywanego działa
niem szkodliwym płynów ustnych zmienionych, kość 
najprzód zaczyna rzednąć , a potem  martwieć. Odsłój 
utworzony tym  sposobem przedstaw ia postać dosyć ce
chu jącą , lubo cierpieniu fosforowemu niecałkiem  swoi- 
i s tą ,  a mianowicie sk łada się z tkank i gębczastćj po
dziuraw ionej, k tó rą  G e r d y  trafn ie  porównał do wy
suszonego zwierzokrzewu (M culrepora).

Ja k  wiadomo jedną z najważniejszych własności 
okostnej, a raczej warstwy kostnej bezpośrednio pod 
n ią  położonej, je s t ciągle wytwarzanie nowej kości, 
w ynagradzające u tra tę  tejże z różnych źródeł pocho
dzącą. Toż sarno dzieje się też w kości dotkniętej cier
pieniem , o którem  tu  mówimy i s tąd  pochodzą nowo- 
rośle uazywane kościakam i fosforoweini (osteopliyta pho 
sphorica). Lecz cechą właściwą cierpienia fosforowego 
w mowie będącego je s t ta  okoliczność, że te  p roduk ta  
okostnej są bardzo nie trw ałe  i stopniowo zostają wes- 
sane. Zdaje s ię , zapalen ie , podtrzymywane płynam i 
ustnem i szkodliwemi niepozstawia im potrzebnego spo-
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czynku , ażeby mogły należycie się uorganizować. Za
palenie rozrzedzające ( Osteik.s rarcfaciens) ogarnia kość 
now ą, podobnie (jak daw ną i sprowadza*j!ej m arnienie. 
Z tąd  to pochodzi, że odradzanie się kości szczękowych 
zniszczonych w tej chorobie je s t zawsze cząstkowe 
i niezupełne.

Drugim  skutkiem  tego ciągłego wpływu zapale
n ia ,  o którem  mówimy, je s t jego skłonność do szerze
n ia  się. 'Nietylko widzimy, że cierpienie szerzy się z je 
dnej połowy szczęki górnej na  d ru g ą , ale też zajmuje 
kości sąsiednie ja k o to : kotŚ£i podniebienne, licowe, 
m uszle nosowe do lne, kość sitow.ą lemiesz. JJJważano 
naw et rozszerzenie się choroby do kości czołowej, k li
now atej, skroniow ej i potylicowej. W szelako ęsą to przy
padki wyjątkowe a najczęściej ( je ż e l i  chory zostanie 
usunięty z pod warunków higienicznych szkodliwych, 
wyzdrowienie następuje Isamodzielnie w skutek  wyda
len ia  odslojów.

Pośpieszam dodać, że .rodzaj zapatryw ania, k tóry  I 
tu  wyluszczyłem , podziela 'wielu chirurgów, a m iano
wicie JJP P . M a i s o n n e u v e ,  Y e r n e u i l ,  G u e r i n ,  
we F ran cy i, L a n g e n b e c k ,  P i t h a  i B i l r o t h  
w Niemcząęb. przyjęli sposob postępow ania, k tóry  za
lecam od la t  przeszło lOeiu. Tego sposobu trzym ać J  
się należy, ile razy nieco znaczniejsza część kości je s t 
zaję tą  i obawiaćj się należy, że choroba jeszcze długo 
po trw a , zanim odsłój się ograniczy. Oddalając takowe, 
zattezasu uw alnia się części chore od ciała obcego, 
k tó re  przesiąknięte płynam i ustow em i, sta je  się p ra- • 
wdziwem gniazdem (zarazy; tym  sposobem ograniczyć 
można ropienie zatruw ające chorego i ukoić jego bóle.

C h o ra , o której tu  m ow a, je s t tego dobitnym  
przykładem . Kleszczami L i s  to  n a  oddaliliśm y wielki 
odsłój jeszcze nieruchomy >.i , otworzywszy zatokę szczę
kow ą, wprowadziliśmy cło niej ru rk ę  sączkową (tube 
a drainage) zakrzywioną celem robienia w strzykiw ań 
oczyszczających. Zaraz nazaju trz  obrzmienie tw arzy by
ło zmniejszone i chora czuta znaczną ulgę. Już ten 
sku tek  sam przez się byłby nie poślednim , ale mamy 
jeszcze znakomitszy, albowiem w ten  sposób możemy 
zwalczy,óf nietylko p rzy p ad , m artw inę (necrosis) ,  ale 
i same chorobę, to je s t zapalenie kośei i okostnej.

To też w tym  przypadku niepoprzestanę na  tem 
co się dotychczas zro b iło , lecz mam zam iar dalej dzia
łać pizeciwko chorobie czy to  przez nakłówanie ig ła 
m i rozpalonemi (igni p u n d u r a )  ozy to robiąc liczne 
przedziuraw ienia, k tóre  Dr L  a u g i e r zale&a pod nazwą 
upuszczenia krwi z kości. Tym sposobem postępując, 
mam  na celu przez silne odejiągnienie wywołać ostateczne 
zagojenie.

(Już po tym  odczycie zastosowano u  chorej na- 
kłowanie igłam i rozpalonemi w dwóch miejggachp^za,- 
kłówszy głęboko jedne ig ł(b e z p o ś re d n io  za dwoma 
zębami sićSznemi drugą zaś* na zewnątrz k ia  górnego 
lewego. W cztery dni potem  zmniejszenie obrzmienia 
było jeszcze widoczniejszym i w ielka by ła  nadzieja .zu
pełnego wyleczenia chorej).

—  -----

SPRAWOZDANIA z POSIEDZEŃ 
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO LEKARSKICH.

Król. To warz ys tw o  chirurgiezno-Iekarskie w Londynie.

* Na posiedzeniu dnia 12. M arca r. b. JP . Wm 
M a c - C o r m a c  odczytał opisr ehoroby żołnierza fran
cuskiego, ranionego w bitwie pod Sedanem. Odnoga 
górna praw a w okolicy staw u ramieniowego i łokcio
wego by ła  znacznie uszkodzona,1 a mianowicie części

miękkie były poszarpane i kości strzaskane bombą. 
Zachodziło py tan ie , czy można ocalić odnogę. O state
cznie zam iast wyłuszczyć takow ą w stawie ramieniowym 
au to r postano-?, ił w y p i 1 o w a ć s t a w  r a m i e n i o w y  
i s t a w  ł o k c i o w y  czyli wykonać o p e ra c ją , o ile mu 
wiadom o, dotychczas jedyną. ■,(Chory o mało że nie 
um arł na ro p n icę , ale następniancałkiem  przyszedł do 
zdrowia. Łokieć je s t zupełnie zagojony i kości wycięte 
odrodziły s ię ; w okolicy staw u ramieniowego m a je 
szcze wyjśó kilka kawałeczków kości m artw innej. Ope- 
racyą wykonano pod okostną; w leczeniu następnem  
utrzymywano odnogę na poduszkach starann ie  zasto
sowanych , k tóre  au to r przekłada zwykle nad leszc-zotki. 
Najważniejszą rzeczą oczywiście je s t ta  okoliczność, że 
odnoga je^ t użyteczną: obecnie (obeęnie po 18 m iesią
cach} M rk  daje się swobodnie poruszać naprzód i wtył; 
chory jednak  nie może podnieść go do góry, albowiem 
m. tró jkątny  (m. ddtoic&SJ zniszczony by ł niem al zu
pełnie pierwotnym urazem . Przedram ię daje się dobrze 
f f l w ] ,  prostować i obracać* w stawie łokciowym , a ręką  
może chory poruszać niem al całkiem  ta k  ja k  dawniej. 
Ś w ie tn a  ten  skutek  je s t te.m bardziej zadziwiający, ile 
że kaw ałki kości odpiłowanej były bardzo znaczn e 
i ta k  oddalono górny koniec k. barkowe.ii, bardzo 
strzaskanej, w długości 4 cali; w stawie łokciowym,: 
zaś d ługi kaw ał k. łokciow ej, główkę k. sprycbowej 
i w yrostek stawowy k. barkowej.

 O --------

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* W Londynie, w jednym z(starT C h domów w Ilig- 
bury, stojącym w ciemnej uliczce, odkryto f a b r y k B k a l e k .  
Rzecz zdaje się na pozór śmfiglzna, nie taką jednak jest 
w istocie. Do Sąkładu tego przjjm ują się dzieoi w bardzo 
młodym wieku. W ykręcają im tu nogi, kaleczą twarze, 
spłaszczają czaszki i różne/inne zadają kalectwa na żąda
nie) rodziców, którzy się niemi potem posługują dla wzbu
dzenia litiąioi w przechodzących. Za pobyt w tym zakładzie 
dla okaleczenia nogi, płaci się ryczałtem trzydziesto! szył- 
lingóy7, nie licząc' w to utrzymania życia; jeżeli dziecko 
niema jeszcze im u ,  operacya podobna kosztuje dwa funty 
steiTingów. Za wyłamanie z stawu ręki lub wykręcenie gło
wy płaci sny cztery funty, itp. na -wszystkie podobne oka
leczenia jgst osobna taryfa. W  pięknym tym zakładzie oprócz 
tego dają się lekcye żebrakom dorosłym udawania kalectwa 
i choroby. Wychodzi z niego corocznie pewna liczba ukształ 
conycli fachowo żebraków, umiejących doskonale udawać 
ślepotę, brak nó_g, chorobę piersiową, a nawet kobiety 
udająofe cięzarność. Zaldadljen znany jest londyńskim zło
czyńcom pod firmą: W illisB W illisjj Batnam i Comp. Nie 
ma co mówić, że naczelnicy tej firmy wraz z tuzinem swych 
pomocników, pociągnięci będą do*v.dania przed sprawiedli
wością sprawy z okrutnego swego rzemiosła. (G . P .)

TILĘŚĆ 7i zakładu anatom ii patologicznej uniw ersytetu k ra 
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Choroby wspólne torebek włosowych 
i gruczpłów łojowych tudzież Kh otoczenia R o l l e :  Szkice psy
chiatryczne. (Jtrucie lekarza Desideriewa przez lek. miastowego 
Węgrzynowskiego dokonane w Bałcie 1867. R i c l i e t :  O istocie
i leczeniu zapalenia postępowego kości i okostnejifosforowego

'(pstio-periostite progressive phospliorfe) niewłaściwie zwanego m ar-
tw iną fosforową szczęk (necrose phosphóree). Sprawozdania z posie
dzeń towarzystw przyiodhi^zo-lekarskich. Kroi. Towarzystwo lekar-
sko-chirurgiczne w Londynie. Kronika i Rozmaitości.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Wielkie p o w o d z e n i e  mają od I 8 6 S  r. przez kilka lO O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

preparaty Wilhelma ibta
Ces. król. austr. i k r. węg. uprzyw.

preparaty tłuszczo § p  w e do grzebieni.
, Najlepszy środek do pobudzenia porostu

N a . l t ć t n S ! T £ l >  * utrzymania włosów.
J  * Od wieków znany , lecz trudny  do wyrobu a

prrezem nie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia, którego 
nigdy nie m ożna było otrzym ać jako przedm iotu 
toaletowego, przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosó w, wzmacnia cebulki włosowe i najzu
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pom ijam  przeto wszelkie przechw ałki 
gdyż D ^ “' więcej ja k  1000 pism dziękczynnych 
sa, w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te  najlepiej dowodzą doskonałości me
go wyrobu.

C en y  w częściowej sprzedaży. P iękne pudełko 
z 5 sztukam i mych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od
powiednie na  podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 zlr. Jako  pomada słoik elegancki 60 c, 
jako kosm etyk 50 ct. Pom ada do farbowania w ło
sów na czarno lub ciemno w szkle alabastro- 
wem słoik l z ł , jako  kosm etyk 50 ct. Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosam i pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem  1 złr., kosmetyk 30 cnt. 
T y sią c e  tysięcy  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
środk ow i p orost brody, 

przez wieloletnie badania praw a natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z p ra 
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho

wych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
g-Sr* Środek na porost brody 

posiadający skuteczność jako  dotychczas uważano 
za niemożebną, aby naw et u  młodych ludzi silDy 

porost brody wywołać.
■Wynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem było, gdyż wielokrotno, próby u rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie je s t najlepszym  dowodem doskonałości

$
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i najlepsza
© to g I a g a

w salonie
fryzyerskira

Wilhelma

A BJT A.
Najlepsze

] ? S  j  d  e  i  l f  ©
d O  g o l e n i a

sztuka 10 cnt., z p rzesy łką 
pocztową 20 cnt. 

W szelkie gatunki w ar
koczy, lobów, szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włosowych, wykony- 
wuja się szybko i tanio. Za
trudniając bowiem przeszło 
20 pomocników, jestem  w 
możności dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wj pełnić, 
aniżeli wszyscy mci współ
zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielam  
nauki czesania dam.

l l w a g t t .  Roboty z wło
sów, k tóre  przez długie 
noszenie ^traciły  kolor, fa r
buję prędko i trw ale po 
20 cnt. za łu t,  według da
nego wzoru.

Polecenia na  wszystkie 
strony szybko wypełniam.
S ta d t, verlaiig'erte 
K arntnerstraSe 51 
und Neubau, Neu- 
bangasse 70. Wien.

Wilhelma Abta lepszy zupełnie
nieszkodliwy śro *|p?dek do farbowania

W  1 O  3  Ó  W .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P. W .  Ab, fryzyerowi i perfunrarzow i w W iedniu.
W yrabiany przez P an a  środek do farbowania 

włosów nie zawiera w sobie, jako  tak i używany, 
żadnych szkodliwych zdrow iu , lub d la włosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 m aja 1871.
Z c. k. patologiczno-chemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

Dr. J . F . H eller w. r. 
Skutek tego artykułi do farbow ania włosów 

je s t niechybny, je-żeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a włosy raz  ufarbowane nigdy nie 
zmienią swej pięknej powierzchowności; n -mniej 
przyrastające będą. miały tę  samą barwę.

C e n a .  Pudełko z przepisem  użycia wraz 
z potrzebnemi do farbowania szczotkam i, misecz
ką, grzebieniem 3 z ł r ,  bez rekwizytów 2 zł. 50ct.
Puefu fln i tr i  i; i w  *i Ti l ‘ł godna zalecenia dla dam 
r d ó ld  UU Idim iW dUId do farbn®?- ia  na  czarno
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo
teczką i grzebykiem 1 złr.

JUL 1 ć  k  o  s> i  e  Hł n  o  ś  c  i
czyli"

śro d e k  u p ię k sze n ia  sk óry
Skutek  polega na  zasadach najnowszych badań 

naukowych — 1 złr.
Prawdziwy wyciąg olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, -wyrabiany z zielonych łupin  orzechowy 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im naturalny ich ko lor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odmrożenie prof. Jahnssena.
T a wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odm rożenia u rąk , u  nóg, u- 
szów, nosa , nawet długoletnie cierpienia, którym  
inne środki nie pomogły, a  używana według prze
pisu jest także wybornym środkiem  na uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie. 1 słoik z prze
pisem użycia l zł. 80 cnt.

środka na porost brody.
Słoik z przepisem  użycia zł. 1 ct. 80.
Niemniej utrzym uję wszelkie pierwszorzędne ta k  wiedeńskie krajowe, jak  i zagraniczne pa 

cbnidła, specyalności, jak o  t o : wszystkie wyroby glicerynowa Sarga; pastę n a  zęby D ra Pfelfer- 
m anna; anathorynową wodę do ust D ra ,T. G. P o p p a ; pu lcherinę , francuzltą esencyę przeciw łupie
żowi, Eau A thenienne etc. e tc , a  w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o 10% jak  gdziekolwiek-
indziej, albowiem wszystkie ie wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam  zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnic rab at ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru 
ręczy moje dobre imię.

Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobianiem 
należytości pocztą, wypełniane bedą bezzwłocznie.

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
w salonie fryzyerskim  W .  A b t 'a  * W ie n , * verla.ii g e r te , H arn tn u rsłr  «sse & l .  Fabrik , Neubaugasse N r. 70.

Jako też  u następujących firm: w W ie d n iu : A.’ Moli, apt., Tuehlauben Nr. 8 ; J . W eiss, Tuchlauben; II. Schiffner,
Jiigerzeile; II. H aubner, am Hof; D r Girtler, F re iu u g ; J . B. Filz, Stadt, Grąbfcu; J. R ittor, Stadt, Rothonthui-mstrasse Nr. 1 6 .

N a p ro w in c jach : W  K r a k o w i e :  J . Jabu , J . Doning; w T F u r i io w ir, W . T. A. W ie logórsk i; we L w o w i e ;  
P . Mikolascb, Z. R uckerj w S t a n i s ł a w o w i e ;  F . Stecbor; w l i i n c ń  J . H annsteiner, C. Sedlak; w W i e n e r - l e u s t a d t :
C. Donner a p Ł., R. Schmucker, R. Koltscharsch; w S a l z b u r g u :  A. Szlam er, A. Sehwendm ayer; w G r m l c a :  J . Burgleitner
apt, II. K ielkauser, J . P i l z ;  w T r y e ś c i e :  J. F ischer; w P e s z c i e :  J . v. Tórok apt., A. S rhadeberg  fry z , I i .  Ilennesch; 
w - P r e s b u r g u : F . H einrici apt., J . Stoger i Syn, J . W esterluw; w P r a d z e : J . F iirst ant. W . R rausner, B. Fragner, F . Vsetocka, 
R. Schindler, A. G oidschm ieth; w B ł r i i n n : A. W . W lassek a p t , J . Bodendorfa spadk., J . Lehm ann, A. B lumenthal fr.

W T  W szystkie moje wyroby opatrzone są  moją marką oobronną urzgdownie protokołowaną, a Danowie odbiorcy są  proszeni,
aby kupnjąc, żądali wyraźnie wyrobów Wilhelma Abta. “̂ i _

W  X  L  H  E  L  W E  A .  B  T
fryzyer, wyrabiacz parfumeryi, właściciel k ilku  ces. król. przywilejów itd.



" A tWĘGIEL BELLOCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
ę s i ł - I  B e l l o c ^  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede- 
irszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szcragólniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawieniu,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegnnkaeh,
„ Czerwonce,

, * Cholerynie.
S p o s ó b  u ż y c i a :  

l ł« > l lo c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o- 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek. 

p  i flaszeczki proszku S  złr.
i pudełka pastylek 1  złr. 5 0  o.

Dostać można ty Krakowi&w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p M ikołgscka; w Brodach w apte<H 
P- K u llak ; y  W arszawie w składach ma- 
teryalów  aptecznych pp. Gallego i Spr^&a.

 i f l K B

L. A00.8.

OGŁOSZENIE-
W skutek polecenia Wysokiego Wy

działu krajowego z dnia W! Paździer
n ika 1872 L. 17301. rozpisuje się n i
niejszym konkurs na posadę prosektora 
przy szpitalu powggoplniym we Lwowie.

Do posady tej przyw iązana je s t p łaca 
rocznie 1200 zlr. w. la. z prawem żą
dania trzykrotnie, po każdem  pięciole
ciu, zadawalniajScej służby na tej po- 

E ad z ie  o d b y te j, podwyższenia płacy 
o 100 zlr.

O posadę powyższą starający ą§ię wi
nien wnieść najdalej clo 15 ^Grudniu 
1872 na  rąfte Dyrekcyj szpitala poda
n ie  sw ojeSi udowodnić w temże wiek, 
iż ,e s t , doktorem  medycyny jednego 
z  Uni wersy toto w M onarchii A ustrya- 
c k ie j, że na prosektora ma specyalne 
uzdolnienie, i  że posiada zupełną zna
jomość języka polskiego.

»Z Dyrekcyj szpitala powsze-ehnego
Ltfów dnia 28 Października 1872.

J?Pr
Zastępca Dyrektora

s  o -
O Cr* i

f  i l K I ®  i l l J Ł l S
Musztarda w liściach

do S i  nap i z m ó w
pr*}'j$ych w szpitalach p a rrjd p c h , w am- 

hulaSsach i szpitalach wojskowych, 
w m arynarce francuzkićj i w marynarce 

królewskiej angielskiej.
Przyjęcia powyższe stanow ią iękojm ją do

skonałości Ih ip ie-ru  Itru  o] Kit, który w je 
dnej chwili może 1 '̂ć przygotowany, odznacza 
się- (E raK e ią  i hitwuśiSą użycia.

‘W jinag.ić należy, a b y ') "  “  ~ ' V - - |

I L I M
W  Paryżu u lubię k a u ta , rue Yieilio du 

Tampló; 2(i: w Poznania w aptece p Dra 
M ankiew icza, w łS ljK w ie  w aptccęj pana 
T rauczyńsk iego . we Lwowie w aptece p 
M ikolascha; w Brodach w ‘"aptcSe pana 
M. Kullaka. (22) .
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Nr. 47. Kraków, dnia 23 Listopada 1872 r. Rok XI.

B IU R O  R E D A K C Y I 
A D M I N I S T R A C Y I  

w  K ra k o w ie  
M ały  R y n e k , n r .  431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W y c h o d z i  co  S o b o tę  
w  o b ję to śc i a rk u s z a , 

z d o d a tk ie m  p ó la rk u sz o -  
w y m  co d w a  ty g o d n ie .

wydawany
R ę k o p ism a  z w ra c a ją  s ię  ty lk o  

w  ra z ie  w y ra ź n e g o  z a s trz e ż e n ia  

za  s tro n y  a u to ra .

ze wspó łudz ia łem Profe sor ów Uniwersytetu krakowskiego
tu d z ież  L e k a rz y  sz p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h  

przez
J ^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  J T r a b o w s k i e g o  i P u t o s t a ń s k i e g o .

R e k la m a c y e  n ieo p ie c zę to w a n e  
w o ln e  są  o d  o p ła ty  p o cz to w ej 

u w z g lę d n ia  s ię  je  ty lk o  
w  c ią g u  ty g o d n ia .

C en a  „ P rz e g lą d u  le k a r s k ie g o "
z d o d a tk ie m  

D w u ty g o d n ik ie m  h ig ie n y  p u b lic z n e j
w y n o si w  K ra k o w ie  ro c z n ie  z ł . 8 c . —w .a .

p ó łro c z n ie  „ 4 „ — „ „ 
k w a r ta l n ie -  2 _  — „ _

C e n a  w  p a ń s tw ie  A u s try a c k ie m
z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą

ro c z n ie  . . z łr . 8 c t.  60 w. a.

p ó łro c z n ie  . „ 4 „ 30 „ „

k w a r ta ln ie  . _ 2 -  30 „ -

O g ło s z e n ia  p rz y jm u je
B i u r o  A d  m i n i  s t r a c y i ,  

tu d z ie ż  A je n e y e :
A. P ią tk o w sk ie g o  w e  L w o w i e ,

Z . K o tk o w sk ie g o , H a a s e n s te in a  i V o -  
g le ra  i R . M o sse g o  w  W i e d n i u ,  

w re sz c ie  A d m in is tra e y a  D z ie n n ik a  P o 
z n a ń sk ie g o  w P o z n a n i u .

C e n a  o g ło sz e ń  :

Od w ie rsz a  d ro b n e g o  (p e tit)  lu b  m ie jsc a  
teg o ż  po  5 c iit . 

o p ró cz  30 c n t .  o p ła ty  s te m p lo w e j.

N u m e r  p o jed y n c z y  k o sz tu je  15 cn t.

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ 
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Ch oro by wspólne  torebek  w ło s o w y c h  i g r uc zo łó w  
łojowych tudzież ich otoczenia.

Skreślił Prof. Dr Alfred Biesiadecki.
(C iąg  d a lsz y . —  Z o b . N r . 40).

2) F i g ó w k a  (Sycosis-fico-sis M entagra).
Przez figówkę rozum iemy zapalenie najczęściej 

przew lek łe, torebek włosowych w ystępujące zazwyczaj 
w części twarzy w łosam i p ok rytej, gdzie w m iejscach  
odpowiadających torebkom włosowym  powstają pęcherze 
czerwone twarde lejkowate ropą n apełn ione, których  
koniec zwykle jest wyraźnie przebity włosem. Najczę
ściej sadowi się na tych m iejscach skóry, które zara
stają w łosam i grab am i, a więc na p oliczkach , brodzie 
wardze górnej o ile jest w łosam i p ok ryta , w brwiach  
następnie i n iezbyt rzadko w okolicy łon ow ej, w pa
chach , a rzadziej na głow ie pokrytej w łosam i. To
rebki włosów nosowycli (vibrissae) podlegają również tej 
chorobie. Sprawa chorobowa rozpoczyna się tworzeniem  
pojedynczych guzków twardych, czerwonych lejkowatych  
które z wejrzenia całkiem  podobne do trąd zik a , tem  
się jediiak od niego różnią, że ich środek utworzony  
jest przez w łos. U ciskając z boku guzek tak i szczyp- 
czykami rzęsowemi (Cilienpincette) , lub wyciągnąwszy  
z niego włos sterczący, widzim y, jak  wydobywa się 
kropla ropy, która w niektórych guzkach znajduje się 
tuż pod pow ierzchnią, w innych zaś dopiero po wy
dobyciu w łosa się okazuje. Do w łosa przylega pochewka t 
wewnętrzna i największa część zewnętrznej w postaci 
m asy szarej, m ętn ej, szklistej i napeczn iałej, otacza
jącej dolną część w łosa n ak szta łt pochewki. Pod dro- 
bnowidem rozpoznać m ożna komórki pochewek napę- 
czniałe i  zmącone licznem i ziarnkam i; komórki ropne 
rozsiane, wreszcie cebulkę w łosową rozm iękłą i roz- 
pulcbnioną.

Obraz kliniczny figówki sk łada się z podobnych  
guzków ropnych i włosem p rzeb itych , początkowo roz
sianych , później zbliżających s ię , k tóre, łącząc się, 
sprawiają obrzm ienie skóry w postaci guzków twardych, 
czerw onych, bolesnych. Pojedyncze pęcherze wypró
żniają swoją tre ść , która zasycha w postaci strupów. 
Takowe m ogą zaciem nić obraz zasadniczy choroby  
i przez zasklepienie ropy m ogą dać początek powtór
nemu obrzmieniu i zapaleniu w sąsied ztw ie , jakoteż 
tworzeniu się nowych pęcherzy i ropni; gdzieniegdzie  
nawet powstaje zapalenie i zropienie tkanki podskórnej 
i w pojedynczych ogniskach tworzą sie ropnie. W ten 
sposob rozszerza się sprawa chorobowa w przeciągu

m iesięcy i la t na znaczną albo całą  część twarzy po
krytą w łosam i, albo na powierzchnie skóry pokrytej 
w łosam i grubemi. •,

Jeżeli ropa pojedynczych pęcherzy wcześnie się 
wypróżni, albo wypróżnioną zostanie • przez wyjęcie 
w łosa , lub nacięcie; to zjawiska zapalne w tem  m iej
scu n ik n ą , skóra staje się praw idłow ą, a z pojedyn
czych torebek występują nowe w łosy zdrowe. Jeżeli 
zaś Topienie i zapalenie długo się p rzeciąga, to w iele  
torebek zanika skutkiem  utworzenia b lizny, t a k , iż 
pozostają nagie kępki bliznowate.

W  figowce przewłocznej spostrzegam y w pojedyn
czych m iejscach ograniczonych mających od 3/4" do l 1/*" 
w średnicy, jak występują brodawki czerw one, łatw o  
krw aw iące, z torebek pozbawionych w łosa i ropy, 
rozwartych nakszta łt k rateru , a razem w zięte przed
staw iają utkanie k ilka linij w ysok ie, ziarnisto-brodaw- 
k o w a te , oznaczone zresztą nazwą fram boesia  ')■

To wejrzenie brodawkowato-guzkowe wysyiiki 
w mowie będącej dało zapewne pierwiastkowo powód 
do nazwy figówki (Sycosis-ficosis  2).

Istota  sprawy chorobowej w figowce polega na 
zapaleniu torebki w łosow ej, w skutek którego w jej 
w nętrzu , a m ianowicie na jej dnie złożoną zostaje w y
pocina prowadząca do zropienia. Takowa przesiąka  
przedewszystkiem  komórki pochewki i cebulki włosowej. 
Pochewka jakiś czas opiera się w ylaniu się ropy, która  
pozostaje zam kniętą na dnie torebki włosowej. D la tego  
w tym  czasie zjawiska zapalne i bolesność są naj
w ięk sze, podobnie jak w innych chorobach, dopóki 
ropa je st  zasklepiona w ognisku zapalnem .

Gdy pochewka w skutek  dalej trwającego roz- 
m ięknienia dostatecznie je st  rozpulchnioną, natenczas 
ropa przedziera się z g łę b i, guzek figówkowy klęśnie, 
a zjawiska zapalne ustępują.

N astępnie w skutek nasiąknienia ropnego i roz
łączenia korzenia włosowego i pochewki, w łos sam  zo
staje podniesiony w dole brodawki po bokach od re
sztek  pochwy i m usi sam odzielnie wwpaść.

Jednakże w skutek d ługotrw ałego zam knięcia ropy 
na dnie torebki zapalenie w ścianach tejże (warstwy  
włóknistej), jak  niemniej w tkance łącznej naokoło  
toreb k i, może tak dalece się  spotęgow ać, że i tu po
wstaje rop ien ie, ściana torebki zostaje przebitą i two-

') Patrz: Moritz K o lin Ueber Framboesie, Archiv 
f. Derm. u. Syphilis. 1869. Ileft 3.

'-) C e l s u s  Lib. YI. Cap. 3. (Dc med. libr. (VIII.
Lausanuae 1772) „...... Est etiam ulcus ąuod fici simulitu-
dine crKcofnt,- a graecis n o m i n a t u r . 7



— 434 -

rzy się większy ro p ie ń , w którym  utkanie to rebki 
w losowej zanika, a następnie powstaje blizna czyli 
trw ale  zniszczenie to rebk i (łysina).

Ponieważ podług sposobu postępowania przyjętego 
przez nas wlos znajdujący się w każdym  guzku figów- 
kowym bywa wyciągany; ułatw iam y przeto ropie woluy 
odpływ, znosząc w ten  sposób wszelkie przyczyny sku
tków w łaśnie wymienionych, zniszczenia to rebk i i od
nowy włosa. Porost włosów następuje zawsze w takim  
raz ie , przypuszczając n a tu ra ln ie  powyższy sposób po
stępowania.

W  ten sposób byłyby niejako objaśnione zmiany 
isto tne włkśeiwe figowce.

AVszelako w sam oistnych przypadkach figówki 
jiszcze wciąż pozostaje nam zagadkową pierwsza po
budka z a p a la n a  to reb k i, podczas gdy figówka jako 
cierpienie następowe daleko łatwiej pojąć- się daje.- .

lńażdy rodzaj zapalenia przewlekłego i dla tego 
niecó głębiej w skórę właściwą sięgającego, a zajm u
jącego skórę!zaopatrzoną w torebki włosowe, tkwiące 
g łęboko , i d o m  być przyczyną zapalenia torebki w po
staci figówki. I ta k  u mężd%zn bardzo często wyprysk 
twarzowy przewlekły przyłącza się do figówki, a nawet 
na  głowie . pokrytej włosami może w skutek  silnego 
w yprysku powstąp1 figówka ogólna i dlatego nader bo
le sn a , a z powodu swej micjscowośi i tru d n a  bardzo do 
leczenia J) (Sycosis capillitii). Podobnież i zapalenie’ prze
wlekłe gruczołów łojowych z powodu wspólności sia tk i 
naozyń tychże i torebek V losowych może w dalszym 
jmzebiegu przejść na  teg ls ta tn lp , sprowadzając figówkę. 
D la tego też w chorobach gruczołów łojowych ja k  to 
w Pierzchnicy zołzowatej udowodniono -) w okolicy 
łonowej znajdują  się praw ie zawsze zjawiska figówki 
i ta k  samo trądzik  zołzowy dołącza się bardzo cźpsto 
do figówki.

Isto tne zmiany trąd z ik a  zgadzają się w ogóle, 
ja k  w łaśnie nadm ieniono, z figówka, z tą  jedflak ró-

') T o , co różni anatomowie* dawniejsi i nowsi opisują 
jako figówkę głowy samodzielną (Sycosis c a p i ll i t i .) , zdaje 
s^ę, iż było po części brodawkowcem, trądzikiem , wyBrj- 
skiem, kiłą (M en tagra  T l in iu s ) etc. (C elsus 1. c. P a w e ł  
z A e g i n j y  Lugdunii 1551. Lib. 111. Gap. 3. pag. 113; 
G a l en  De comp. med. L. V. A rgentorati 1604. L o r r y  Dc 
morb. cutan. Paris. 1777. pag. 432. e ts e r l  W i l l a n  De linea- 
tions eto. London 1817 plate LXYI. R a y e r .  Atlas. Tab. 8).

2) Moritz K o h n  Ueber Liclien scrophulosorum Sitzb. 
d. K. Ak. d. W. in Wicn 1868 LYII1 B. Octberheft.

Lekarze gminni.
PROJEKT.

Skreślił Dr Gustaw Doliński z Warszawy.
(C iąg  d a lszy . — Z o b . n r .  45).

Jeszcze jednak  możnaby inaczej się u rz ą d z ią j j
W szak je s t ty le m ałych m iasteczek, nie posiada

jących lekarza. W nich oni mogą zam ieszkać, jeżeli na 
to  miejscowe w arunki pozwolą. Prócz m iasteczka mo
żnaby przybrać dwie lub jedne gm inę; m iasteczko mo
głoby płacić swoją d ro g ą , a gm ina sw oją; ztąd  nawet 
ilość potrzebnej sk ładki byłaby mr iejszą.

Pytan ie teraz’, zkąd fundusz na  utrzym anie szpi
ta la  gminnego lub  miasteczkowego? gdzie s łu żb a , gdzie 
jedzenie d la  chorych i gdzie ap teka  Gdyby połowa 
łóżek przez rok cały by ła  za ję tą , to jednak  219Ó racyj 
gm ina daeby m u s ia ła . czyli każdy z członków tejże 
(jeżeli icli je s t 4000 w dwóch gminach do szpitala na
leżących) raz na dwa la ta  mniej więcej daćby m usiał

żnicą, że w pierwszym gruczoły łojowe, a w ostatniej 
torebki włosowe byw ają chorobowo zajęte.

Szkodliwość wywołująca zapalenie, np. dziegieć 
daje początek trądzikow i a więc chorobie gruczołów 
łojowych w tak ich  m iejscach, gdzie te  ostatn ie stano
wią przeważny narząd  gruczołowy; gdyż pochewka wło
sowa. (z meszkiem) przedstaw ia tylko nieznaczny przy- 
czepek tychże. T a sam a szkodliw Eć wywołuje zaś za
palenie to rebek  w łosow ych, a więc figówkę w częściach 
skóry m ających torebki włosowe silnie rozw in ię te , k tóre 
w porównaniu do otaczających je  gruczołów łojowych 
m ogą być uważane za u tkan ia  samodzielne.

■ Ponieważ opisane stosunki wzięte są z doświad
czenia klinicznego, przeto dziwić się m usimy, dlaczego 
K ó b n e r  tak  ^ p a lc z jw ie  występuje przeciwko analogii 
między trądzikiem  a  figówka *).

Odkąd l i a z i n ,  K o b n e r  ę)., A n d e r s o n  3), 
M i c b e l s o n  4) jasnem i dowodami poparli i stw ierdzili 
spostrzeżenie zrobione już przez G r u b e g o  .(Gruby 
w Paryżu) do istnienia grzybków w pewnych od
m ianach figówki, zmuszeni jesteśm y wraz z Kóbnfflem 
przyjąć figówkę niepasor2vtną (fo llic1 d itr ^  barbac); i pa- 
sorzytną (Sycosis p a ra s ita ire—  Bazin, T iiclw m ycosis  Ko- 
bner). G rzybek, k tóry  tu  znaleziono, podobny je s t zu
pełnie do grzybka w liszaju w ylyszającym , a w plray- 
padkacli grzybnicy włokowej guzkowej ( Trichom ycosis  
p a p u lo są f  znajdują  się także niem al zawsze (wcześniej, 
później lub równocześnie) wyraźne pierścienie liszaju 
wyłyszająeego pryszczowego albo luszczastego (herpeę 
ło n su ra n s, vesiculosus s. squamosB»). W 4ęj drugiej 
odmianie ("tj. pasorzytowej) obecność grzybka je s t za
tem  dostateczną okolicznościąa przyczynową. Albowiem 
takowy wciska s ię , podobnie jaki w s trupn iu  woszczy- 
nowsiftym i liszaju wylyśffiająeym głowy (favus ct I lc r -  
pes tonsurans capillitii), Iw torebkę przeciska się przez 
pochewki a następnie do łodygi w łosow ej, może więc 
ostatecznie wywołąŚ! zapalenie to rebki i ziaw iskajfciąj. 
Stępowe, a więc figówkę.

Chciic jednak  wytłumaczyć sobie pierwszą przy
czynę (Napalenia torebkowego w figowce sam oistnej, 
nie mamy dotychczas podstawy dostatecznej.

') Exp8rimciit. UnteKsucliuńgen 1864. pag. 13.
“) 1. c.
3f On tlic patkorogy ot tlie so ealled Eczeraa margi- 

natum and of Sycosis. E d inbn rg ' 1868.
4) Archiv f. Dermatolog, u. Syplulis 1869. 1 Heft

dzienną żywność d la  jednego chorego. Cyfra przytoczona 
je s t ddś'ć w ysoką, choć jednak  pewnie byłaby mniejszą, 
jednak  zawjsze nićś strasznego d la  gminy nie przed; 
stawia. Choćby chory zjad ł funt mńjfsaPJ wypił kw art- 
m lek a , i funt “  lileba spoży ł: to na prowincyi funę 
wołowiny kosztuje 10 groszy, kw arta  m leka 6 , — k a t 
wałek chleba 4 grosze, razem  20 groszf;—  nieclia-
przyprawy kosztu ją 10 groszy to dopiero złotówTkaj
Grosz i ’/, m iesifcznie.....  na  to  chyba nejuboższy
wyrobnik się zdobyć może. Niechaj zresztą wieśniaczka 
raz na  dwa la ta  dtmkurczę luli ja j k ilk an aśc ie , niech 
da bu lkę clilebar,, k ilka kwmrt m leka , k ru p , kaszy, 
m asła do wspólnej śpiżarm  szp ita ln e j: to  wyjdzie na 
jedno. Biorąc rR czy  p rak tycznie , to przy konnnku
doktorskiej kuchn i, może s ię S m ia lo  ugotować obiad 
dla sześciu chorych, lub naw et dw unastu. K ucharka 
p łaci się rocznie na wsi 180 do 200 zip. dodać jej 
jeszcze 50 zip. a za jednym  zachodem chętnie gotować 
będzie.
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Uje 1)r a  w swym czasie wypowiedział zdanie, że 
pierwszśj przyczyny zapalenia torebek szukać należy 
w zmianie okresowej włospw. W zagłębieniu dna to 
rebk i m a . się tworzyć podług tw ierdzenia niektórych 
hźyologów, na nowej b rodaw caw łos m ający odrosnąć. 
Jeżeli więc tęm ostatn i dostanie się .dcSstaró j torebki 
zanim włos stary  zostanie ztąd wydalonym , treść  zby
tecznie nagrom adzoną można U w ażać za przyczynę me
chaniczną zapalenia. Twierdzenia to  w samej rzeczy 
zdaje się być slusznćm. Nie można atoli pojąć , d la 
czego stosunki te zaimodzącę na dnie to rebki m ają 
zmienić się. korzystnie, gdy się włosy na skórze goli, 
alhowk-m przez to włos . stary  nie odpada pińslzej. 
I niektóre inne szczegóły zjawisk klinicznych nie daj$ 
się jyytłum aczyć ija zasadzie zdania powyzszEgo.

W g r t l m i m  ') przypuszczą,, w -torebkach, 
k tóre m ają w.łoąy stosunkowo grube z pochew k*cienką 
(w torebkach włosowy.di na brodzie) łatwiej w ystępują 
zapalenia, niż w torebkach zawierających cienki włos 
z pochewką stosunkowo grubą (w torebkach włmfowych 
na  głowie,); W'.z prśjaź to za wiele chce udowodnić. 
Gdyż z góry bardzo łatwo przypuścić roożem y"że , skoro 
włos je st c ienki, a poftliew kalgrubą, wypocina (ropa) 
znaidnjajęa się ,na d n iS  torebki łatwiej odpł,y!nąć‘ może, 
niż w przfeiwnyoh okolieznfjśełjch we włosach na b ro 
dzie. A lB tu  wypocina już być m usi, a na pytanie: 
zkąd w (igdnofci powstaje zapalenie to rebki dające 
paczątek wypocinie, wcalcśmy nie odpowiedzieli.

Mniemanie niektórych pisąrzy, że bolenie w ogól
ności a w szczególności golenie brzytwam i tępemi spro
wadza figówjkę, nisgmoże się utrzym ać- +, gdy-zważymy 
spostazSfońiiay z ktffiyGh w ynika, że figowka tylko 
wtenczas szybko sie goi i zagojoną pozostaje, jeżeli 
chorzy co  d z i e ń  siaSgolą i że takow a nawet po upły- 
wiah-oku ńapowpót w ra c a ,—skoro chory przestąpię się 

jSLOllĆ.
O pierwszej bezpośredniej zatem przyczynie figówki 

nic nie wiemy.—
Co się -wręszcie, tyczy zdań njektórych derm atolo

gów, ww prow adzających figówkę z błędów w d y e e i e  i t d . ;  
o t y c h  nie możemy tu  mówić, z naszego stanow iska 
bowiem zwracamy prżadew i& stkiem  uwagę na ta sz c z a - 
góły, któro z wypływów miejscowych (ejiemiczrrech albo 
niecibanjcznych) |Ł ggraJa w y t l u m ą c z y i C ^ a p a l ę n i t j A g i - e b e k .

(Dok. n.)

') W e r  t li e i m. Uebor: Syc-osis , med. Jahrbiicher 1861.

Co się ty|M t służby szpitalnej, wszak mamy m ło
dych praktykantów  felczerskick, którzy przez la t  dwA, 
a moź&^i więcej, zam iatają pompatycznie nazwmną ,,ra- 
zu rę“ przep latając  owe- s ż e ^ tn e  maukpwe z ię c ia  gole
niem bród lub tRtrzyżsniiem włosSw publiczności mniej 
dBwygowrnnm. Śliczne dtL  nieb pole. przy Eriejskim  
szpitalu, bod» zam iatać- strzydz włosy i golić brody, 
p rak ty k a  na,ukowa doskonała. I^arzT tg m in n y1 obzna- 
jorni ich z tajm nnicą^banm ^zpika, lawatywy i tak  da
lej ; z pe-wnoścją w iuefam korzystaia, niż u  prynćypąfta 
z godłem trzech mosiężnych talerzy.

Niechaj d la 'ta k ic h  cLłogóów służba w szpitalam i 
gm irW gli przez la t  dwa będzie obowiązkową, a raczej 
przym usow ą, bo .to Tflf&atnie skuteczniejsze. Rodzice 
owych chirurgów ..in £ p e ,: ^w ykle  p łacą . z)T naukę ; 
niechże zapłacą tylko za żywność i § m ieszkanie um iar
kowaną cenę, a gm ina posiada szpitalnego posługaSia.

Nieckeę poruszać drażliw ych” kw ęsty j, ale gdyby 
zam iast K a rm elitek , B ernardynek , Felicyanek i ta k

Szkice psychiat ryczne.
Zebrał Dr Józef Rolle (w Kamieńcu.

(C iąg  d a lszy ). —  Z o b acz  N r  40).

W Biora™ to wszVstko ńa uwagę, mimowoli zapytać 
się w ypada: B zy W ęgrzynowski, \v chwili dokonania 
w ystępku był przytomnym na um yśle?"

..Żeby na pytaniOypowyżsżęS odpowiedzieć, nałoży
cie , wypada rozpatrzeć’ się w przeszlóści obwinionego, 
wyooągnąć z jego życia to wszystko , co poslużyćjbędzie 
w s tan ie , do rozwiązania zagadki."

„W. urodził się 8 lutego l&fcl r. w TSmieńcu; 
dzieciństwo przepędził w domu bą&lzo ubogich rodzi- 
c<w. R odzigSj odznaczali się zdrowiem doskonaleni, 
wypadków obłąkania w rodzinie jego nie postrzfcga.no. 
Ojciec, dotąd żyjąc-rcJSo.stępował z synem bardzo su
row o, k a ra ł go chłostą zfl najm m ejj^e wykroczenie, 
zOTnajmniejszą swawolę. Często 'zdafcało  się) że dzie
ciak karany był nie.slusWieS Łogal nim wyrobiło* nie
chęć 'd la  rod: ica. Później W. w stąpił cło F unuE yum  
Kamienieckiego , a że był ija koszcie rządow ym , wi'ę,c 
się z pod opieki ojca uwolnił. W szkołach uczył się 
b a rd z o jd o b rz e , we wszystkich k lasach , byl jednym  
z nhpilniejszych upżniów, zachowywali się wzorowo 
i iv końcu , po zdaniuregzam inu w 1850, opuścił Sjkołę 
jak o 'jed en  z najm pszych jej wycliowaircgw. Raz ty lk J  
karany był w ® rągu la t s iedm iu , mianowicie w kl&sj|S 
4ct. M iał on kolegę, k tóry  m u ciągle dokucźffił; kolega 
ten niepoprzestąfac na dotkliwych ,żartach  ) - chciał go 
pociągnąć za u c h o j  W. wóVcżas tenipnfował ołówek, 
w uniesieniu, broniąc się n ap aśc i, pokaleczy^cyzo.fykiem  
napadającego), za to właśnie dostał rozgą. W był lubio- 
nym od kolegów, na dowód ren fak t praytoczyiliy, że 
po skończeniu g im nazyiun, jako u b o g i, bez, żadnych 
m ateryalnych środków  kosztem lyogatszyęh współto
warzyszy, dostał s™ do Kijowąj gdzie w stąpił do uni
w ersytetu  , w pdćyzątku na wydzmł lite ra c k i, potem 
zaś na lekarski. W ciągu pinciolethiesro studiow&Ma 
medycyny,. W. utrzym ywał si ę’ z daw ania lekayj p ry
watnych. Żjffiie pędził w n ied o sta tk u , sfflnotńięi? albo 
w towarzystwie ludzi n iew y k sz ta fS ay c li, rzemieślników', 
k tórych dzieciom w ykładał lekfrie. ’ł^ litu ra ln ie ,f^ em rz^  
takich  wearuukach-, trudno  było o w jgpdne mieszkanie, 
to te ą jra z *zajmując wilgotny pokoik , zapadł na goś
ciec stawc^ffi; k tóry  go przeszło rok cały nie opuszczał. 
W- !'L8a&' po otrzym aniu stopnia naukowćgo , naznaczony 
był lekarzem  miastowym w L ity n ie , gub. podolskiej. 
We dwa la ta  później, na takąż posadęilprzenióSonyAdo

dalej —  powiększyła ^ię liczba pjfawdzi-wi^pożyifecznych 
sióstr miłókierdzkS i gdyby fundusze dla g a r d z ą c y c h  
m a r n o P t i a m i  ś w . i a t a  te jgo , na utrzym anie owieli 
kobiet zasług" .i poświęcania' obreS3nH «ostały: szp ita le  
gminne m iałyby zacne i uzdolnione o p iekunk i, które, 
p rz^nosjąc ulgę- cderpiaY.ym, spraw ulybj^uęćejp-niż bfe-' 
wiarzem i koronlcą. Jakkolw iek „ Intn jer n ita ^ s c e b r is -  
gue p u n & “ jednak z trwoga%apisaS'em td? k ilka  wier
szy aby nie usłyszeć N eptunW skieg^ą,, Quos egct‘ !

PÓspYeąznie' wrffiam do apteki. Przytoczyłem wy
żej że lekarzfm oźh miteć rimżnćj peńsyi ,2000;]fs. Gdy
by ‘ln iał tylko 11,000 z ip ., to już koszta na 'lekarstw a 
on ponosić powlnitm; a leki owfe™ zakupow-ane w sk ła
dzie, nigdy więcej nad tysiąc złotych kosztować nie 
będą; przygotowywag:lekarstwo Sam może, ja k  t6'.czy
n ią  lekarze w tycn miejseąob, gdzie niema ap tek i, nie 
tylko z a r g r a n i t^  ale i w naszym kra/j)u. K w iatu lipo- 
-iv4go, ś la m , nmlissy, mięt}', i ta k  dalej za k ilka  zło
tych kupują  się kosze całe. China, -weratryna, emetyk,
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Latyczowa; tu ta j w pierwszym zaraz roku  (1857) uległ 
durzycy z przypadłościam i przeważnie mózgowemi. 
W rok po przebytej chorobie, W. idąc u licą , uczuł 
raptow ne d rętw ienie , w lewej dolnej kończynie, a potem 
w całej lewej ciała połowie. Miało to  miejsce w jesieni 
bez wszelkich przyczyn wywołujących. W łaściw a kuracya 
usunęła  , cierp ien ie, ale drżenie w lewej ręce pozostało 
n a  d ługo; W. p lą ta ł się w rozm owie, przez rok  p ra 
wie cały nie mógł wym awiać, spółgłosek l i r. Po tej 
chorobie pozostało rozdrażnienie. W 1859 uległ znowu 
cierpieniom gośćcowym, połączonym z reakcyą gorą
czkow ą, k tóre  go trzym ały  przeszło l 1/.. miesiąca 
w łóżku. Praw ie wrszystkie m ięśnie, z wyjątkiem  tylko 
kończyn górnych , b ra ły  udział wr tej sprawie patolo
gicznej."

Nim dalej opowieść, p. D iberga prowadzić zacznie
my, pozwolimy sobie dodać tu ta j słów kilka od siebie. 
W ęgrzynowsk' by ł naszym kolegą, niżej jeno o rok 
szddł od nas. Był w wielkiej nędzy to  p raw d a , ale 
w sparcia ofiarowanego mu przez kolegów, z ta k  zwanej 
„studenckiej lcassy“ przyjąć nigdy nie ch c ia ł; życia wcale 
samotnego nieprow adził, m ieszkał zwykle w domach 
zajmowanych grom adnie przez akademików, była tam  
bieda w ie lka , nie p rzeczę, ale towarzystwo wesołe, 
w ykształcone, n iezepsute, oddane jeno nauce; w k a rty  
nie graliśm y, wina nie używ ano, niewńem czy się nawet 
z wódką często spotykać zdarzało. W ęgrzynowski czę
sto u legał gośćcowi stawowemu kończyn dolnych, ku la ł 
praw ie zaw sai; a l e>bo też zostaw ał w w arunkach 
sprzyjających rozwojowi choroby. T ak  pam ię tam , m ie
szkaliśm y razem  (1854 r.) w domu Czerepanowa (da
wniejszy liotel żydow ski); długi budynek na  100 łokci, 
w azk i, przez całą  długość przedzielony korytarzem , 
na  k ióry  wychodziły drzwd od pokoików niewielkich, 
każdy z nich m iał jedno o k n o , ale pieca wcale nie 
p o s ia d a ł, n a tu ra ln ą  wiec rzeczą zimą zamieszkanym 
być nie m ógł, a jednak  często do grudnia  wypadało, 
d la  b rak u  funduszu siedzieć w tych k latkach . Pam ię
tam  w łaśn ie , w jednym z dni listopadow ych zabiegłem 
do W ., okno jego pokoiku było wrytłuczone przed k ilką 
dn iam i, w ia tr się wciskał przez źle papierem  zaklejoną 
ra m ę , a sam mieszkaniec tej ciupki siedział pod stołem 
okrytym  ko łd rą  i przy ogarku łojowym, chuchając

wywiatiLica, ka lom el, olej rącznikowy i ta k  d a le j , ku 
powane w większej m assie, nie p łacą się na wagę zło
ta , z resztą  wiadomo d o b rze , ja k  szczupły a rsenał wy
próbowanych środków dla  rozsądnego p rak ty k a  w ystar
cza. Dozy zaś przepisane farm akopeją liczą się na g ra
ny, skrupuły, drachm y i uncye, to  także wiadomo.

Je s t więc jedzenie, je s t posługacz, je s t i apteka.
Czy na utrzym anie w porządku szpitala należa

łoby zażądać zapomogi od rządu , mianowicie obniżenia 
o pewien procent podatków , czy też nie pomniejszać 
owej półrublowej sk ła d k i— i dać lekarzowi 10,000 zip., 
1000 na  lekarstw a i inne potrzeby, a pozostałą resztę 
2333 zł. gr. 10 na utrzym anie szp ita la  obiócić? To 
już  zależy od okoliczności*? zależy od dobrobytu gminy. 
Daję tylko p ro jek t; ktoś lepiej znający stosunki może 
go zupełnie odm: cn ić : będę szczęśliwym i wdzięcznym 
naw et w tenczas, jeżeli moja propozycya up ad n ie , aby 
ty lko fak t ustanow ienia lekarzy gminnych wszedł w ży
cie. Przem awiam  w sprawie takiej, w której się godzi 
przemawiać ja k  najgoręcej, w której p o t r z e b a  prze
m aw iać, w której n a l e ż a ł o  przem ów ił*od d a w n a !

Gdzie je s t kościół jako m onum ent w i a r y ,  gdzie 
urząd  gminny jako przedstaw iciel p r a w a ,  tam  winien 
być szp ita l, tam  winien być lekarz jako  o p i e k u n

w ręce uczył się farm akologii Pytam y Je ż y li  człowiek
z ta k ą  benedyktyńską cierpliw ością, z ta k ą  energią 
idący drogą n a u k i, tak i przytem  drażliwy w kw estyach 
m aterya lnycb , pieniężnych nie zasługiw ał na poczczenie ? 
to  też isto tn ie szanowano g o , w m ałem  kółku kolegów 
znano dobrze i jego gwałtowny ch arak te r i draźliwość 
nie m ałą. Jedna jeszcze u w ag a : każdy z m łodych aspi- 

"rantów do stopnia lekarsk iego , obok nauki surowej 
a  tru d n e j, m iał na pociechę w chwilach zmęczenia 
swój id e a ł , do którego wzdychał siarczyście: ideał ten 
czy to  pozostała gdzieś w dalekiej prowincyi kuzynka, 
czy chora w klinice sucho tn ica , czy nawet jak a  w mie
ście A lb iuka , F ra n ia , Olecia itd., był przedm iotem  
zwierzeń przed kolegą bliższym , serce go w sanctua- 
rium  tajem niczem  um ieszczało, do których tylko wy
branych  się wprowadzało. Otóż W. nigdy się w podo
bne nie baw ił m arzenia , uniesień m iłosnych tego ro
dzaju , — żelazna p raca i chleb powszedni przedewszy
stk iem ! wiedzę zdobywał z tru d n o śc ią , zdolności był 
m ałych , chleb zaś powszedni jeszcze może ciężej: 
miesiące całe żywił się bu łkam i i kaw ałkiem  zimnego 
m ięsa, m iesiąc^ całe nie ja d ł ciepłej straw y i był 
mieszczaninem ; przekonania kastjmzne wówczas jeszcze 
w całej pełni rozwinięte były w naszych prow incjach 
między m łodzieżą naw et, przeważnie z warstwy szla?^ 
checkiej złożoną; w iedział, że stopień da: mu praw a 
obyw ate lstw a, uwolni od ciężarów, na  ludziach stanu  
miejskiego leżących—  to m u było także bodźcem do 
tej żelaznej pracy, jak ą  się odznaczał.... A teraz  prze
praszam y za ten  dodatek i wracamy do przekładu 
cennej rozprawy D r D iberga:

„W 1862 r. W. był przeniesiony jako lekarz m ia
stowy do B ałty , gdzie się cieszył warunkowo dobrem 
zdrowiem i krom  cierpień gośćcowych, żadnym  innym 
nie u legał chorobom. Przyzwyczajony od dzieciństwa 
do życia skrom nego, przyzwyczajony do rachow ania 
tylko na  własne siły, W. by ł charak te ru  stałego, 
w postanowieniu niewzruszony, ale razem  skryty , nigdy 
nie m iał i nie szukał prawdziwego p rzy jac ie la ; pienią
dze lub ił i nie tra c ił ich niepotrzebnie. Przy tem  wszyć 
stkiem  odznaczał się zdolnościam i, lekarzem  by ł wy- 
kształconym , miłość kolegów posiadającym . W Laty- 

'■ezowie, poznał jedną pan ienkę, był z nią zaręczony,

z d r o w i a  p u b l i c ł z n e g o , tam  szkółka jako  r o z s a -  
d n i k  o ś w i a t y  być winna. Już z powyższego przy
k ładu , z owej m ateryalnej możności gminy utrzym ania 
swoim kosztem  lekarzaj i szp ita la , pokazuje się czem 
ona jest. Ona je s t stowarzyszeniem, ona je s t elemen
tem  państw ow ym , o niej powinna pam iętać szczupła 
stosunkowo cząstka intelligencyi bo z niej żyje i na 
niej tylko oprzeć się może. Z pochodnią rozum u, z ser
cem życzliwem, niechaj ona w stąpi do nizkiej strzechy 
gdzie panuję*Iprzesąd, ciem nota i nędza, a spełni czyn 
prawdziwie obywatelski, czyn wielkiemi skutkam i brze
mienny. Państw o winno mieć zdrowych, silnych i oświe
conych obywateli, winno mieć rozum ne i postępowe in- 
s ty tu cy e ; państwo je s t organizmem wielkim zbiorowym, 
niechże pam ięta o pierw iastkach go składających. Aren- 
darz z podwójną kredką, kufa spiry tusu i ku rna wil
gotna chata  — oto dekoracye, gdzie w  mgle ciemnoty 
rozgrywa się cichy d ram at wioskowy.

Gospodarz, dbający o całość domu swego, równie 
starannie bada  pierwsze piętro i p arte r, ja k  sutereny. 
W ięc wyzłacając gzemsy, nie zapominajmy o podm u
rówce . . . .  Sap ien ti sat. (Dok. n.)

 -------
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w ciągu la t  k ilk u , ale się nie żen ił, narzeczona jego 
bowiem dotkięta była g ruźlicą , w skutek  której za
kończyła życie. Jak  wielką boleścią zgon ten  napełnił 
serce Węgrzynowskiego trudno  powiedzieć; to  tylko 
wiemy, że żona jego krew niaka pani 13., wiele m u oka
zała  w Eych sm utnych clN  iłach w spółczucia, <źe wrychle 
współczucie to w prawdziwe a wzajemne zamieniło się 
przywiązanie. W ęgrzynowski codzień bywał w domu 
państw a B., co dnia pc kilka godzin przesiadyw ał z pa
n ią  B., szczególnie m iało to miejsce ran k am i, kiedy 
pan  B. jako  urzędnik udaw ał się do biura. “ (C d. n.)

 O --------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

F A R M A K O L O G I A .

O chininie i jej użyciu w gorączce bagiennej
pisał Dr N. Toropoff starszy lekarz w szpitalu wojskowym w Pe

tersburgu.
(C iąg  d a lsz y —  Z o b a c z  N r . 33.)

L kład nerwowy posiada tę  w łaściw ość, że się 
czynność onego pow tarza o pewnym czasie ja k  np. 
u  więźniów potrzeba oddaw ania stolca zwykle przypa
da na tę  godzinę, o której ich się zwykle wypuszsza 
na  przećhadzkę, d la  tego też bądź z |tćj przyczyny, 
bądź też dla te g o , że to je s t właściwością jad u  ba
giennego , napad zawsze o tej samej godzinie przycho
d z i, -a-to tem  częściej im większe je s t zakażenie krwi 
D la tego w przypadkach miernego zakażenia krwi po
jaw ia się trzee iaczka , w cięższych przypadkach prze
rwy s ta ją  się coraz krótsze, przez co powstaje gorm-i 
czka zwalniająlca, a naw et ciągła. Po każdym  napa
dzie w ątroba i śledziona nabrzm iew ają i s ta ją  się-tkliwe, 
skóra żó łkn ie , cliory chudnie i s łab n ie , a żywot z po
wodu zatrzym ania stolca bywa naprężony.

Jeźli choremu nie podaje sję chininy natenczas 
uk ład  Derwowy znużony nio wywołuje już napadów 
zim niczycb, takowe rzadziej w ystępują np. co '-2g ii 3ci 
dzień, czwartaczka pojawia się u osób mocno zakażo
nych i ustępuje po kilkomiesięcznem trw an iu , m iasto 
m ej występuje wodna puchlina b rzu ch a , obrzmienie 
wodne kończyn dolnych i wywięzuje się wodnica z bie
giem zabójczym. Czasem u  zakażonych nie w ystępują 

.napady , lecz osoby takie m izernieją, s ła b n ą , m ają za
jęcie głowy i ciągłą gorączkę, a ciepłota ieb ciała 
rzadko bywa niższą ja k  38°R.

Do powyżej wzmiankowanej gorączki zwalniającej 
i inne przypadłości przyłączają się , ta k  że gorączka 
bagienna przedstaw ia się jako  gorączka nieżytow a, za- 
w alna , jako żółtaczka lub  gościec, albo w postaci za
palenia p łu c , opłucny, osierdzia i obrzuszny, czasem 
m a podobieństwo do duru  brzusznego i tylko doświad
czony lekarz i k ilka zadawek dziesięcioziarnowyck chi
niny um oł^bniają rozpoznanie różnicowe.

Gorączka ciągle trw ająca bardziej podobną je s t 
do d u r u , a lekarze rosyjscy odróżm ają ją  od gorączki 
zwalniającej tem , że przy ciągłej gorączce w ahania 
ciepłoty nie są  wyższe ja k  o jeden stop ień , gdy tym 
czasem w gorączce zwalniającej w ahgnia te  dwa i wię
cej stopni wynoszą. •

Najzłośliwszą postać zatrucia  bagienilego stanowi 
gorączka połączona z śp iączką, zwykła ona kończyć 
się w drugim  napadzie śmiercią.

A utor przyjm uje 8 rozm aitych postaci choroby 
bag iennej:

1. Zakażenie bezgorączkowe.

2. Zimnicą trzeeiaczka i zam askowana (la r m ta ).
3. Zimnicą codzienna.
4. C zw artaczka, tu  należą zimnicę złośliwie koń

czące się zwykle śm iercią, jeźli się chininy nie podaje.
5. Zimnicą z powikłaniem , w której prócz na

padów pojawiają się cierpienia rozm aitych ważnych n a 
rzędzi.

6. Gorączka zwalniająca.
7. Gorączka ciągła.
8. Gorączka ze śp iączktr (comatosa).
Ze wszystkiego co dotąd je s t w iadom em , au to r 

wnosi że krew  w tej chorobie jest p łynniejszą, gdyż
ta  zawiera więcej wody, natom iast m niejszą ilość sk ła 
dników stałych mianowicie c z e r w o n y c h  a a łe k  krwi, 
niszczy je  bowiem zarazek przez co tracą  b a rw ik , który  
natom iast osadza się w przerozm aitycb narzędziach 
mianowicie zaś w śledzionie, krew  tym  sposobem zmie
niona nie może należycie odżywiać przez co głównie czyn
ności uk ładu  nerwowego zm ieniają się, narzędzia od
żywcze i ku  wydzielaniu służące zm ieniają sk ład  krwi, 
k tó ra  staje się wodnistą i skąpą tylko zawiera ilość 
składników  sta ły ch , Krew zatrzym uje się w w ątrobie 
i śledzionie obrzękłej, następuje przepotnienie przez 
co wodna puchlina się rozw ija, niemniej opuclilina płuc 
lub  ciśnienie na m ozg, k tóre  śmierć zrządzają.

Lekarze praktyczni głównie tem  b łądzą „ że o za
każeniu zapom inają i tylko na napad zimniczy, czyli 
na jeden jej pojaw uwagę swą zw racają, ztą'd też je 
dynie leczeniem napadu s ię ,z a jm u ja | który, jćźii zaka
żenie nie zostało u su n ię te , znow pojawiać się zwykł. 
Gdy to  się stanie mówią o powrocie choroby (recydywa), 
i przypisują go bezskuteczności chininy, uciekają sję 
cło zastępnycb, gdy tymczasem powroty po uleczeniu 
zakażenia za pomocą chininy wcale nie w ydarzają się, 
mogą atoli skutkiem  ciągle działającego zarazka i inne 
choroby pow stać, zakażenim przeto nie je s t skutkiem  
gorączki bagiennej, jak  to  powszechnie u trzym ują , lecz 
zakażenie je s t pierw otną chorobą, któfcej znam ionują
cym objawem je s t właśnie napad z mniczy.

W  § 42 i 4-jj. trak tu je  lite ra tu rę  rozbioru krwi 
i poszukiwania nad  barwikiem  w chorobie bagiennej, 
przechodzi au to r w tym § do przekonania, że jeszcze 
dotychczas nad tym  przedm iotem  nie wiele pracowano, 
i że to tylko je s t peWnem, ze chinina wtedy krew  do 
prawidłowego sprowadza s ta n u , jeśli jeszcze nie na
stąpiły  tak ie  zboczenia, k t óre życie niepodobnem czy
n ią , a k tóre  niewłaściwie za następstw a choroby b a 
giennej uważano. N astępstw a, k tóre  śm iertelność nie
potrzebnie powiększają są : Rozrost narzędzi gruczoło
wych żyw ota, opnchlina wodna ogólna, owrzodzenie 
błony śluzowej przestw oru pokarm ow ego, g n ilica , zaka
źne -wrzody, ato li są to tylko następstw a niestosowne
go leczenia, nie zaś skutkiem  choroby.

Dział d rugi o rozm aitych środkach lekarskich 
używanych w chorobie bagiennej.

Nim poznano własności lekarskie kory peruw iań
skiej to gorączkę bagienną uważano za najniebezpie
czniejszą ch o ro b y  po pomorze (p es tis ) , chociaż prze- 
rozm aite leki przeciwko niej zachw alano, lecz zrazu 
kora  peruw iańska nietylko by ła  d roga , ale nadto we
w nątrz podawana tru d n ą  d la  żołądka do straw ienia, 
alkalo id  kory jeszcze Dyl droższy i nie um iano się je 
szcze z nim obchodzić, przez co nie można się było 
pozbyć grubego empyryzmu w terap ii i szukano środ
ków zastępnycb.

N auka i poglądy S tab la  B roussais’a tak  dalece 
wpływ swój wywierały, że wielu lekarzy praktycznych 
i klinicystów jeszcze teraz  zamulenie żołądka leczą
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środkam i wym iotnym i, i przeczyszczającymi. T racąc na  
tem  niepowetowany cz a s ,.' zam iast j a j  się natychm iast do 
leczenia choroby pierwotnej. W strefie gorącej gdzie 
czynność'w ątroby bardzo je s t rozw iniętą widziano zna
kom ite gorączki żółciowe, k tóre le k a S e  s ta rs i leczyli 
znaczną ilośeią kalom elu , łjak ja k  rteraz lecż$ chininą, 
a  leczenie chininowe spraw iło , że owre gorączki żółciowe 
poszły w zapomnienie.

W nowszych cKasach rozumowe i um iejętne sto
sowanie i chininy coraz hardziej się rozw inęło , atoli dro
g o ^  tegg  leku zniewala nas rozę.sto do szukania za- 
stępnych , miedzy k tó rem iy lk a lo id y  k o ry łch inosay  są 
najodpowiedniejsze.

Chinoidyn już dawno s trac ił wziętośó z powrodu, 
że bywa zanieczyszczony, żH  nra smak nieprzyjemny, 
sku tek  jego je s t diegewny, nadto  posiada własność wy
w ołania wymiotów, tak  że 'chorzy na K aukazie proszą, 
by ich nie leczono-czarną ch in iną, ja k  oni jąHzowią. 
Prócz au to ra  jesz<5e czterech lekarzy rosyjskich udo
wodniło nieśkuteięzność clnnoidyny liczbam i, na  100 
przypadków  leczonych chinoidyną wyzdrowiało 42cli 
a 58 potrjeboiY ałoM alszej kuracyi chin iną, u  27u m u
siano ianiechać kuracyi cliinoidyną d la iteg o  ^ O p r a 
w iała wymioty. Dawano już dwa r S y  dnia po 10 ziarn, 
nie ulega jednak  \yątpli\yości , że .-•■hinoidyna chemicznie 
czysta (Keriier, B ernatzik) stanowi doskonały środek 
zastępczy cninijas? co również Binz s tw ie rd ^ , dodając 
że podwtejna ilość cbinoidynu tak  ja k  pojedyncza za- 
daw ka chinin;, ciepłotó? obniża i ropienie lograuicza.

Podług F ischera nałoży dawać /a m ią s t 10 ziarn 
chininy, 12 ziaSm clnnoidyny, a Lebel naw et radzi da
wać do 15 ziarn.

C l i i n i d i n .  Przetw ór z chininą bardzo spowi
nowacony y.właszcza jego wTodan (Hćnry, Delondre), 
zdaniem  W underlitha  i S p it|n e ra  dobrą je s t zastępn® 
chininy; Jc in c lio n in a  Zaś podług B riqueta trzy  -.razy 
słabszą je s t od chininy? atoli niemieccy lekarze a mię- 
dżwrnimi Oesterlen bardzo go chwalą z powodu tan io 
ści , rozpuszczalności i łatw ej sti-awncreći. A lbreclit na 
K au k az ie  po użyciu dziesiętiSziarnowych dawek onfflo 
4 razy na 42 prźypadkpw stw ierdził jego bez skute? 

E zn o ść , % w?.16 razfflti m u * a ł dawrkę djS30 ziarn pod-
wyższyĆ.|V ,1  „ °

Binz p o iw n y w a jąc  skuteczność chininy, Cincho- 
niny, B erberiny i k w isu  pikrinowego ń S  żyjątka niż- 
szć jbo rgan iza^ i z n a ła z ł, K  óim-kohina jesK najsłabsfą . 
Chinina i cinchbm na są PezskutfBm c (.Briq u e t , B orget), 
francuska cuinina zamecwszczpDa (quiniim b ru te) na 
Kaukazfd’ okazałą się*rołcuteczną, praw'dopodohnie dla 
tego że zawiera 64°/,, chininy.

g*pliiuina na  skład* krw i działa w sposób jeszcze 
niedostatecznie wyjaśniony, działanie na ciałka krwi 
i utlenie llcm-ej , B inz , B an k ę , łSerneff H arlej , Bon- 
wctsch i M anatteni poszukiwaniami w tyilN kierunku 
się^zatrudniali.

Krew  prze£ p h in in e B B In io n a  na  u k ład  nerwowcy 
działa w dwojaki sposóhF

1. Obecność Chininy we k r\w  stanowiąca środek 
odżywćzy dla nerwów odzna-«9a się szurtiem uszu , •głu
cho tą , zaw rotem , osłabieniem mięśniowem, któr®*1 to 
pffiypadłoSi po 8u  do ’20u godzinach z nastąpionem  
wydżińleiSem Chininy '-srinocząm "ustępują. W %B5fteo- 
nycdi nie ^spostrzega się w id o m eg o  flzfałanmf l  I&Ćot- 
'ziarnowej zadaw kijohm iny, gdyż dopiero po usuniębiu 
zakaguiia szum uszu naśtępujÓł

Chinina działając na. krew  zaćazkiem zmienio- 
ną, ^ p raw u a^ jjL ^ jn iian a  cliemiczna krwi chorobowa 
w raca  do stanu  praw idłow ego, działanie .chininy wy

wołuje uczucie naprężenia całego c ia ła , k tóre trw a 
jeszcze niejaki cżas po wydaleniu chininy ze krwi, 
uczucia tego niem a chory -na chorobę bagionną cier
piący po zazfjciu zadawki lOcio-ziarnowej. Działanie 
chininy na uk ład  nerwow7y deęt najw idoczniejsze, jeśli 
się zadaje więeej ja k  10 ziarn n a rą z , lite ra tu ra  podaje 
przypadki nastąpionej głuchoty, ślepoty, iSemoty i po
rażenia m ięśniowego, nadto  przypadki zatrucia chini
nowego , między innemi lekarka Basira, opisane wr di- 

Ę tionnaire de medicine (1842 w art. Q uinquina), k tóre 
się Śmiercią zakmrazy-ło, poprzedzały ją  jednak  zjawi
ska ogólnego bezw ładu, g łucho ta , ślepo ta , u tra ta  
przytom ności, zimne poty^ charczące toddyc-hanie.

ChininaBv wielkich tru jących zadawkach podawa
na paraliżuje ośrodki nerwowe jeden  po drugim. Wo- 
ronof (P etersburg  TBtiS), pow tarzając dośw iadczeni* 
E u lenburga  i SchloltcHj, z n a la z ł, że chinina oddycha
nie i ożynność sMca opaźnia, poczćm dppiero eałlto- 
w ic ie juęfem ; dobrowolne ruchy zm niejsza, czynność 
zaś odruchowa dopioFo wtedy ustaje , kieuy oddychanie 
dobrowolne ruchy i czynnoro s’ęrca usta ły , że cierpienia 
rdzenia, postępują z dołu do góry, i żjlprzew odnictw o 
pniów, nerwowych i kurczliw ość mięśni nawet przy 
calkowitem zatruciu małocm są mmejsite.

Tętno przy stopniowo większych zada\vkp.cli staje 
sśj?’słab sze , opada przy zadaw kach farmakologicznych 
do 40— 3b luuerzefi na R in u tę . Ciepłotę ciała chinina 
obniża nawet u  chorydh durzy co wych Ł  41° do 37,3° 
(Liehcrmeistenj1. W szystko to dow odzi, że chinina wpływ 
paraliżujący w ybiera na uk ład  nerwowy), w miernych 
zadaw kach spraw ia ffekkie w strzaśnieD ie, k tóre  raczej 
je s t gorącżlSj cliininową przez.1 H annem anna oj)isaną, 
ą k tó ra  ni&j:Óm Innem nie'" je s t jak  tylko pelnem  fizyjo- 
logicznem działaniem  chininy.

Rozd*iał V ?  (1 zadawce chininy.
- B d  wzgledńm zaftawki przętozm aite są zdania 

u  autorów, zadaje s ie j  chininę wśród rozmait-jtełi wa
runków, w rozm aitej p o s tac i, w p o staS  stałó.j to jfflt 
w prószku, w rM czynio, b an ia  przez się lub zprzym ie- 

?ffzką, bądź na początku choroby, bądź przy już roz- 
winistihn źak ażąn li, ifadto każdy daje inne zadawki co 
do ilośM, i ta k  Soiinet radzi dzieciom ‘̂ aiSawąS 2 j  4, 

§ do 10 z ia rn , dorosłym 4— lO u , w złośliwych go
ryczkach 10, 2 0 , 25 do 30 z ia rn , Griesinger daje 10, 
12, ISĘ m rn  w proszku , a (3— 10 w i'oztworze.

Tor.ópof daje 10 ziarn  siarkam i chininy na raz, 
s ą d z ą c , g e  leli należy d tw ac w takiej lló śc i, aby ca ł
kowity skutek  n a s tą p ił, aby nastąpiło  lekkie zatrucie 
chininowe, Siamioniijfrae się szumom lub dzwonieniem 
u sz u , g d y jm ś u  dorosłych po Sgzyuiu 8miu ziarn szum 
nie pows^ajg, a po lOciu ziarnach sta le  roi o pojja^ia, 
p rze to B ąd z i. że* 8 żiaTn jóst za m a ło , zwlaszraa że 
jak  wiadomo u  zakażonych BaatruciS chininowe nie 
tak  łatwo na^fgmije.

T. na podsthwie włsBnyćli spostrzezeii praktycznie 
to pytmiie rozstrzyga. W r. 1852 T. w stąpił do służby 
szpitalnej w Schura we wschodniej NEęści K aukazu, 
w którym m )ddawanie':trzechziąrnowych zadawek 'chin i
ny było prak tykow ane, przy tem  leczeniuromiertelność 
by ła  znaczną i <SMto wydaiyały s ie , chorobo we zmiany, 
które Minkiewicz '(Polak) w roku 1Ś50K kcz^ ó1owo 
i gruntownie opisał.

W następnym  roku  T. pełn ił obowiązki łokdrza 
W szpitalu  w K iissa ra , w którym  było dużo cliorych na 
goijąćrkę hagie-nną, mimo to wówozas nie. uw ażano‘api 
zatkan ia  stobsa, ani hiagunki, ani wodnej puchliny a to 
d la  te g o , że ja k E ą c lz ił . podawano Ńiorym clziOTnig 
d ^ a  razy po 6 ziarn w roztworze. JakkoBviek sjautek pył
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zadaw alniający to jednak doświadczenia lekarzy fran
cuskich nauczyły, że większe zawdawki jeszcze są sku
teczniejsze.

Przy zadawkach 6cio-ziarnowych chorzy 22 dn 
leżeli w szpitalu  i mieli po 2, 3 do 4ch napadów pod
czas kuracyi chininow ej, po użyciu zaś zadawek 8mio- 
ziarnowych chorzy tylko 9 dni zostawali w szpitalu, 
i nie spostrzegano już drugiego n ap ad u , szum uszu 
w ystąpił tylko u tycli, k tórzy  dwie zadawki dziennie 
dostaw ali. Dziesięć gran  (siarkam i chininy roztworzo
nego) podawano chorym z napadem  codziennym , z wy- 
bitnem  zakażeniem  i m iernym  obrzękiem  śledziony— 
dwa razy d n ia , a k u ra c ja  trw ała  dni 7. We wszystkich 
przypadkach następnego napadu  już nie obserwowano, 
czasem w miejscu onego by ła  lekka gorączka i skąpy 
p o t—  później dawano tylko jedne zadawka lOcioziar- 
now ą, w 4tym  lub 5ym dniu kiedy obrzęk śledziony
1 zakażenie znikło a  szum uszu pow sta ł, dawaho tylko 
po pięć ziarn na  raz jeden.

Używając zadawek 8mio-ziarnowych w ciągu 9ciu 
dni spożyto (56 -.ziarn chininy, a przy zadawce lOcio- 
ziarnowej trw ała  kuracya tylko 7 dni i spożyto 'ty lko  
W  ziarn. Tym sposobem przy kuracyi więksEemi za- 
dawkam i zaoszczędza się nietylko na czasie ale i na 
chininie, i następny napad już nie przychodzi. W ielo
letn ie spostrzeżenia przekonały T. że zadaw ka lOcio- 
ziarnowa jest1 najstosownizjszą w ziarnicach wszelakiego 
to m  (ty p u s ) w czwartaezce również -nie przychodzi na
stępny n a p a d , gdyż m o żn ap rzez  24 dni działanie chi
niny nałożycie rozw inąć, zamaskowano (lainratae) zi- 
ronice ustępują  jednorazowej zadaw ce, w niebezpiecznych 
(perniciosaSWco 5 godzin zadaw kę, a w śpiączkowej <?ó
2 godziny zadawkę podawaS należy. W iększa zadawka 
aniżeli 10-ziąrnowe nie przyśpiesza uleczenia/ niema 
zatem  żadnej korzyści, nadto  działa bardzo silnie na 
uk ład  nerwowy, dlatego T. uważa za p raw id ło , aby 
ty lko pBwawaH 10 ziarn n A a z —  i tym  sposobem od 
r. 1854 na Kaukazie lecząc kilka\tysięcy chorych nigdy 
się nie zawiódł!

Okoliczność ta  wykazuje równie że choroba b a 
gienna nie zawisła ani od pasorżytów , ani od pomno
żenia ciałek k r* i białych, bo gdyby od tych przyczyn 
zaw isła , to by trzeba  zdaniem B rinza ty le * chininy 
wprowadzić do ustro ju  aby stanow iła '/loniio d° V25,ooi> 
część ciężaru ciała, to je s t 3 do 4ch drachm.

(Dok. n.)

WIADOMOŚCI ^R ZĘD O W E.

Miiiiarerstwo oświaty zezwoliło na zamianowanie 
JP. Juliusza Z a w i l s k i e g o ,  doktoranda medycyny, asy
stentem IYofesora Fizyologii w Uniwersytecie krakowskim.

S t o p i e ń  M a g i s t r a  P o ł o ż n i c t węa, w Uniwersy
tecie Krak otrzyma! w dniu 20. Listopada r. b. JP. Dr 
Med. Longin F e i g e l .

KKONJKA 1 ROZMAITOSGL-

—  K u r s a  m e d y c y n y  d l a  k o b i e t  w P e t e r s 
b u r g u .  Zaledwie tylko ogłoszono program kursów medy
cyny dla kobiet, a jnż ze wszystkich stron Eósyi zaczęły 
się zbierać do Petersburga kandydatki do zapisywania się 
na te kursa. Na mocy rozporządzenia miniateryalnego w pierw
szym roku tylko 70 kobiet otrzyma pozwolenie uczęszczania 
na kursa medycyny* i to takich, które ukończyły przynaj
mniej la t 20. Tymczasem w chwili obecnej do władz aka
demii medycznej zgłosiło się więcej jak  300 z podaniami, 
w tej liczbie bardzo wiele kobiet w wieku od lat 17 — 19.

Ponieważ ustawa o żeńskich kursach tylko co wydaną zo
stała, zapewne więc ministerstwo nie zgodzi się na zmianę 
takowej w chwili obecnej.

Niektóre z nicli straciwszy nadzieję dostania się do- 
akademii, opuściły Petersburg, inne zaś pozostały wy czeku - 
kując zbiegu przyjaznych okoliczności. Dzienniki uważają 
rozporządzenie co do lat za niesłuszne i dla zaradzenia 
temu projektują urządzenie paralelnych kursów dla panien 
przepisanej liczby la t, to jest 2 0 , ministerstwo nic zdecy
duje się na zmianę ustawy w tym punkcie.

Z tych zaś — którym ani lata ani inne warunki przy
jęcia, jako to : ukończenie kursu nauk wr gimnazjum żeń- 
sldern lub instytucie nie stoi na zawadzie —  przyjdzie je 
dnak uczynić srogi wybór, bo liczba ich znacznie przewyż
sza liczbę panien przepisaną.

Bardzo naturalnie, że egzamina dojrzałości będą naj
lepszymi środkiem uwolnienia się od tego zbytecznego na
tłoku panien i mężatek łaknśtcych wiedzy.

W  taki sam sposób radzą władze uniwersyteckie 
z młodzieżą płci męskiej cisnący się do uniwersytetów.

— Z a k ł a d  p o r a d y  l e k a r s k i e j  d l a  c h o r y c h  
p r z y c h ó d  n i c h  w W a r s z a w i e ,  o którym przed paru ty
godniami donosiliśmy, otwartym zostanie w Grudniu rb. przy 
ulicy Długiej; pod Ńrcm 21. Wszystkie prawie główniejsze spe- 
cyaliusgałęzie medycyny będą reprezentowane przoz oddziel
nych lekarzy. W  lecznicy zajmować się będą. Doktor K. Dobrski, 
assystent kliniki djagnostycznćj, chorobami wewnętrznemi, 
specjalnie chorobami płuc i krtani (la-ringoskopia). Doktor 
W. Mayzel, laborant przy katedrzę/fizyologii, chorobami we
wnętrznemi. Doktor W. Kosmowski, wewnętrznemi chorobami 
dzieci. Doktor A. Thieme, assystent kliniki położniczej, choro
bami kobiet. Doktor Henryk Stankiewicz, assystent kliniki 
chorób skórnych, chorobami wenerycznemi i skórnemi. Doktor 
J. Gutwein, assystent kliniki chirurgicznej, chorobami ze- 
wnętrźncmi (chirurgicznymi). Doktor B Ciunkiewicz, assy
stent kliniki chirurgicznej, chorobami organów moczowych 
i zębów (dentystyka). Doktor A. Raim rcrtz, zajmować! się 
będzie ortopedją (zwichnienia, złamania, skrzywienia). Dok
tor 1 . Denni, lekarz ordynujący szpitala Dzieciątka Jezus, 
chorobami uszów. Na kilka dni przed otwarciem zakładu 
pomienionego, lek a rza  do składu jego należący, wydadzą 
odezwy do publiczności i lekarzy, objaśniająeą szczegółowo 
o przyczynach, dla których istnienie podobnej insłytucyi 
uznali za niezbędne, jak również zawierającą bliższe obja
śnienia o rozkładzie godzin i warunkach, na jakich porada 
udzielaną będzie. (W  W.)

Wzywa się Hlzłonków Towarzystwa lekarskiego kra
kowskiego tak czynnych jako i korespondentów zalegających 
z wnoszeniem opłat rocznych lub wstępnych, aby takowe 
najdalej do d. 15 Grudnia na ręce podskarbiego Towarzy
stwa D r Grabowskiego (Rynek główny Nr. 22) wnieść ze
chcieli.

Nieuiszczający się podług § 54 statm u z Towarzystwa 
wyłączeni zostaną.

Kraków, d. 19 Listopada 1872.

ITezes Towarzystwa lek., Sekretarz stały,
E r  Ja n iko w ski. E r  Ściboroński.

TREŚĆ Z zakładu anatomii patologicznej uniwersytetu kra
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Choroby wspólne torebek włosowych
i gruczołów łojowych tudzież ich otoczenia (Ciąg dalszy). Ro l l e :  
Szkice psychiatryczne. Otrucie lekarza Desideriewa przez lek. mia
stowego Węgrzynowskiego dokonane w Bałciy|l867 (Ciąg dalszy). 
Przegląd literatury zagranicznej. Farmakologia (Ciąg daLzyj. Wia
domości urzędowe. — Kronika i Rozmaitości.— Odcinek: D o liń sk i:. 
Lekarze gminni (Ciąg dalszy).

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Smoła Guyota
Płyn stężony i mianowany.

S m ó ła  fSuyolajest
rozczynem sfeężbuym smo
ły przeznaczonym do na
tychmias towego p r z y 
r z ą d z e n i  a wody smoło
wej podl ugfarmakop. fran- 
cuzkiej. Rozczyn ten przy

rządzony jegj ze smoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez u ż y w a n if js m o łiy  
f i u y o t a  un ikam f uży
wania tak  nieprzyjemne
go smoły zwyczajnej. Smo
ła  owa stanowi lek nie

zmienny stałego składu.

W NAPOJU. Ł yże czk a  od ka w y  d o ts zk la n k i w ody,
. łub  dw ie ły ż k i stołowe do fla szk i wody.

w  k a ta ra c h  o n k rie lu n y r li  
,, „ p ęc h era u  m o c z o w e g o
„ k a ta i t e  n osa  
,, p o d ra żn ie n ia c h  piersi 
„  choroltacłig-ard-fa.

W ROZCZYNIE: lio zczyn  czysty  lub nieco rozcieńczony.

DO CBMYWAŃ. w o d ą :
w  chorohaelf sk óry  

w yp rysk u  (e c z e in a )
„ p ityriasis sk ó ry  p o k r jte J  

w ło s a m i  
„ fu r n n k iiła c ii

WSTRZYKIWANIA. 1 część ro zc zyn u  na  4 cz. wody  
(skuteczność sw oista) 
w  A luzotok ach  
„ w y c ie k a c h  ch roniczn ych  

za p a le n ia c h  p o c im y  
m a c ic z n e j.

Ze smołą Guyota robiono doświadczenia w głównyelr szpi
ta lach  'francuzk ich, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 
sic ofjej skuteczności.

Skład w Paryżu: Pharmacie Guyot, 61, rue de Seine.
Dostać można w Krakowie w apteceiP. J Trauczyńskiego; 

we Lwimie w aptece P. P. Mikolascha; ,v Brodach w aptećęl 
p. Kullaka; w Warszawie w składach materyałów aptecznych! 
PP. Gallego i Spiessa.

L. 1008.

W skutek polecenia Wysokiego W y
działu krajowego z dnia 23 P aździer
n ika 1872 L. 17391. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę jirosektora 
przy szpitalu powszechnym we Lwówie.

Do posady te, przyw iązana je s t p łaca 
rocznie 1200 złr. w. a. z piaw em  żą
dan ia  trzykrotnie, po każdem  pięciole

c iu , zadawalniającej służby na  tej po
sadzie odby tej, podwyższenia płacy 
o 100 złr.

O posadę powyższą starający  się wi
nien wnieść najdalej do 15 G rudnia 
1872 na ręce Dyrekcyj szpitala poda
nie swoje, i udowodnić w temże wiek, 
iż je s t doktorem  medycyny jednego 
z Uniw ersytetów  M onarchii A ustrya- 
c k ie j, że na p rosektora  m a specyalne 
uzdolnienie, i że posiada zupełną zna- 
jo m o g  języka polskiego.

Z Dyrekcyj szp ita la  powszechnego 
Lwów dnia 28 Października 1872.

Mir €r l'o ivack i
Zastępca Dyrektora

Musztarda w liściach
clo S i n a p iz m ó w

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce franenzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej. .

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do
skonałości P ap ie ru  Rigollot, który w je 
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak obok:

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
u/Iankiewicza, w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we LwowjB w aptece p. 
Mikolascha; w Brodach w aptece pana 
M Kullaka.____________________ (23)
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Nr. 48. Kraków, dnia 30 Listopada 1872 r. Rok XI.

E IU R O  R E D A K C Y I ^ /  l  T  A  i i  T  M J  ’ \  T  T 4  O j  Y T '  f  W y c h o d ź  eo  S o b o tą
A D M I N I S T R A C Y I  f  P i  /  I i )  l I T  I  l / A I I  I  I I i  I | \  A \  | |  l  1  | \  I  w  o b jętoS ci a rk u s z a ,

v» K r a k o w ie  JL łJ A- I J 1 -i 1 1  i  1 1  BjK /  1 1 1  ?. d o d a tk ie m  p ó la rk u s z o -
M ały  JRyneh, n r .  431. O  w y ra  co  d w a  ty g o d n ie .

  wydawany -------
Re ko pisma zwracają Bi§ tyiko ze wspó łudz ia łem Pro fe so rów Uniwersytetu krakowskiego  wonT ŝ  od o^at^oc^t^T
w  ra z ie  w y ra ź n e g o  z a s t r z e ż e n ia  ,  . , _  ,  . ,  , .  ,  Ł ,  w i s ą  o o p  y  p o c z  o w  jtudziez L ekarzy  szp ita lnych  3 prak tycznych  u w z g lę d n ia  s ię  je  ty lk o

z e  s tr o n y  a u to r a .  p r z e z  w  c *^811 ty g o d n ia .

J ^ r o f . J a n i k o w s k i e g o  i  p R Ó w  G r a b o w s k i e g o  i  P u t o s t a ń s k i e g o .

C e n a  „ P r z e g lą d u  le k a r s k ie g o ”
z d o d a tk ie m  

D w u ty g o d n ik ie m  h ig ie n y  p u b lic z n e j
w y n o s i w  K ra k o w ie  ro c z n ie  zl. 8 c . — w ,a .

p ó łro c z n ie  „ i  „ — „ „ 
k w a r ta ln ie  „ 2 „ — „ „

C e n a  w  p a ń s tw ie  A u s t ry a c k ie m

z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą
ro c z n ie  . . z łr . 8 c t.  GO w. a .
p ó łro c z n ie  . „ t  „ 30 „ „

k w a r ta ln ie  . „ 2 „ 30  „ „

O g ło s z e n ia  p rz y jm u je
B i u r o  A d m i n i s t r a c y i ,  

tu d z ie ż  A je n c y e :
A . P ią tk o w sk ie g o  w e  L w o w i e ,

Z . K o tk o w s k ie g o , H a a s e n s te in a  i V o -  
g le r a  i B . M os> ego  w  W i e d n i u ,  

w re sz c ie  A d ra im s tia c y a  D z ie n n ik a  P o 
z n a ń sk ie g o  w  P o z n a n i u .

C e n a  o g ło sz e ń  :

O d w ie rsza  d ro b n e g o  (p e tit)  lu b  m ie jsc a  
teg o ż  p o  5 c n t.  

o p ró cz  30 c n t .  o p ła ty  s te m p lo w e j.

N u m e r  p o jed y n c z y  k o s z tu je  35 c n t.

Kilka s-łów o wpływie  wykrojenia tęczówki (iridecio- 
m ia)  na leczenie jaskry.

Napisał Dr Józef Orłowski w Przemyślu.

Od czasu leczenia ja sk ry  przez Graefego za pomocą 
•wykrojenia kaw ałka tęczówki, kuszono się w ielokrotnie
0 w ytłum aczenie działalności leczniczej tego iiękOnzynu, 
lecz dotąd  nie doszliśmy do wyniku zadaw alniającego; 
fak t istnieje niezaprzeczony, że w skutek wycięcia zm niej
szą się znacznie i s t a l e  prężfęnie śródoczne i cierpie
nie wraz z gwałtowną rw ą rząskow ą ustępuje. Sądzę, 
iż wyjaśnienie tego zjawiska nie napo tka na  wielkie 
tru d n o ś c i, jeżeli weźmiemy pod rozwagę stosunki an a 
tom iczne i iizyologiczne oka.,' a zarazem  uwzględnimy 
wyniki doświadczenia klinicznego okulistów.

N ajprzód tedy zaznaczmy w krótkośei n iektóre 
do naszego celu potrzebne szczegóły anatom iczne i fi- 
zyologiczne f  budow li tęczówki i naczyniówki, k tóre  
tak  Listorya rozwoju w ykazała , są ze sobą w bliskiem  
pokrewieństwie ( H y r t l .  anat. topogr. tom I. s tr. 223),
1 u autorów  też pod wspólną nazwą powłoki naczynio
wej (tunica va sm lo sa  I w a n o f f ) ,  u dawniejszych pod 
imieniem jagódki p ą  opisywane.

Uderzy/; tu  powinna każdego niezwykła obfitość 
naczyń tęczówki', k tó ra  kaze nam  na  pewno wnosić, że 
b łona ta  oprócz funkcyi przegrody d la  m iarkow ania 
prom ieni św iatła  jeszcze inne przeznaczenie mieć musi; 
bo p rz e le ż  do samego odżywienia jej wystarczyłoby 
k ilk a  śrubowato skreńonych naczyń; mianowicieMzaś 
mamy wszelkie prawo tw ierdzić^jiż tęczów ka, podobnie 
ja k  pokrewna jej naczyniówka, bierze udział w sprawie 
wydzielania cieczy ocznych.

Dalej wypada nam  pam iętać , że tęczówka nie je s t 
b łoną odosobnioną, is tn ie jącą , i;e ta k  p o w ie m ,  samo
dzielnie , lecz że posiada rozliczne związki z naczyniówką 
za pośrednictw em  nerwów i naczyń ( H y r t l .  anat. opis. 
s tr . x>54), szczególnie zaś z mięśniem rzęskow ym , w k tó 
rym  takowe w sploty się łączą.

N astępnie w iadom o, że tę tn ice  rzęskowe krótkie 
odznaczają'^dę silnem rozwinięciem mięśni okrężnych, 
a  po obi. ich bokach znajdują  się podłużnie ułożone 
pęczki gładkich  włókien mięsnych przez M iillera do
strzeżonych ; te mięśnie g ładkie tow arzyszą gałązkom  
kró tk ich  tę tn ic  rzęskowych tylko w ty lnej części n a 
czyniówki i w m iarę zbliżania się k u  rąbkowi zębatem u 
{ora serra ta) są  coraz rzadsze. Oprócz tego w sim em  
podścielisku (strom a) naczyniówki, znajdują  się mięśnie 
porozrzucane między naczyniami. ( I w a n o f f  w dziele 
S t r i c k e r a :  H andbtich  der m ikroskop. A n a t.)

Nareszcie zwracam jeszcze uwagę na tę  okoliczność, 
iż brzeg rzęskowy tęczówki nader blisko leży w są
siedztwie m ięśnia rzęskowego i jego ścięgna.

Teraz więc, na podstaw ie szczegółów wyżej wy
mienionych, przystępuję do w yjaśnienia kwestyi w mo
wie b ęd ące j, przyczem odwoływać się będę do ak tu  
operacyi i do doświadczenia klinicznego.

I ta k :  najprzód wypada wspomnieć,, z e  przy cięciu 
tw ardów ki n a  granicy rogówki wypływa pewna ilość 
cieczy wodnej; ale jakkolw iek ubytek  jej przyczynić się 
musi do obniżenia prężenia śródocznego, to jednak  je s t 
on tylko chwilowym i nie tłum aczy n am , d la  czego 
po operacyi ciśnienie usuw a się ^  t  a 1 e i stanow czo: bo 
przecież po wypuszczeniu cieczy wodnej nie zmieniły 
się w oku w arunki tw orzenia się,^wydzieliny i takow a 
w krótkim  czasie może b y ^  u zu p e łn io n ą ; dopiero więc 
s t a ł a  z m i a n a  i l o ś c i o w a ,  s p r a w y  w y d z i e l i n o 
w e j  i o d ż y w c z e j  w o k u ,  zdolną je s t zmniejszyć s t a 
nowczo owo parcie, i tu  w łaśnie leży jąd ro  kwestyi. 
Otóż wycinając kaw ałek tęczów ki, usuwamy sta le  części1 
błony wypełniającej czyli raczej" przyczyniającej się do 
w ypełnienia gaik i ocznej; afc nie dosyZ na te m , co 
najw ażniejsza, z tą  b łoną razem  wyjmujemy z n a k o 
m i t ą  i l oś f ć  n a c z y ń  mających niewątpliwy udział 
w w ydzielaniu cieczy ocznych, a przynajm niej w sp ra
wie odżywiania głębi oka; w skutek tego zaś p r z y  
n i e z m i e n i o n e j  t ę g o ś c i  t w a r d ó w k i  obniżenie 
prężenia w oku m usi być s ta łem , skoro w arunki od 
żywcze tak  dalece słę zmniejszyły, iż w m ałem  gospo
darstw ie głębi oka w ażna ru b ry k a  ubyła. Ten sposób 
zapatryw ania tłum aczy nam , dlaczego okuliści k ład ą  
za w arunek skuteczności operacyi wycięcie j a k  n a j 
w i ę k s z e g o  kaw ałka tęczówki.

D alej, uderzającą je s t ta  okoliczność,, że również 
d la  pomyślnego sku tku  operacyi koniecznem je s t wy
cinkę, ^tęęzówko zawsze a ż  d o  j e j  u c z e p i e n i a  r z ę 
s k o w e g o .  Mniemam, że bęclę blizko prawdy, u trzym u
jąc, iż obok korzyści i pewności w ykrojenia wieńca tę tn i
czego większego, nie m ałą  tu  g ra  rolę n a r u s z e n i e  
m i[ę 'ś n ia  r z ę s k o w e g o  l u b  j e g o  ś c i ę g n a .  J a k 
kolwiek bowiem tw ierdzą,, że przy operacyi t ę : ^izęśó 
naczyniówki starann ie  się o m ija ; to przecież m am  wa
żne* powody by£ przeciwnego zdania* bączac: 1) na  
blizkie sąsiedztwo tych tworów; 2) na liczne związki 
naczyń i nerwów wzajemnie je  łączące ; 3) na tę  oko
liczność, że przy dobywaniu tęczówki d la  Odc-iecia jej 
tuż przy uczepieniu rzęskow em , m uszą cq^ najm niej 
naciągąć, się i przerywać owe połączenia, co niezawo
dnie wpływa na nadwerężanie mięśnia. Czy z a ^  nie 
wycina się przytem  kaw ałka  m ięśnia lub  jego ścięgna,
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na co mam bardzo silne podejrzenie, rozstrzygniecie 
tego pytania zostawiam  specyalistom  m ającym  więcej 
sposobności do spostrzeżeń w tym  względzie i radze 
badać dokładnie odcinek rzęskowy tęczówki wykrojonej. 
Tu tylko nadmieniam,: że czy wr ten czy w inny spefcób, 
w każdym  razie część tego m ięśnia nadwerężyć się 
i osłabić musi.

Jeżeli te raz  przypomnimy sobie, że naczyniówka 
posiada mięśnie g ładkie już to towarzyszące naczyniom 
w przebiegu, już  też, w sami', jej tkan in ie rozsiane; je 
żeli następnie zważymy, że przez nadwerężenie m ięśnia 
rzęskowego przy operłfcyi a częściowo i prźez ubytek 
tęczy i cieczy w odnej, stosunh napięcia (tonuś) na
czyniówki się zm ieniają, przoz co owe mięśnie gładkie 
mogą wziąścj p rzew agę: to ja sn ą  je s t rzeczą, że wj ia - 
kim  razie naB ® iiów ka skurczyć się a przestw ery n a 
czyń zwęzić się m uszą, a zatem  piftekrwienie jój 
i czynność wydzielinowe się zmniejszy, a w naturalnem  
tego następstw ie prężenie śródoezne s t a l e  i s t a n o 
w c z o  się obniży.

Z bietając teraz  w krótkości w szystko, co w ż e j  
pow iedziałem , mamy dwa weżne p u n k ta ' tłum aczące 
to z jaw isko, a m ianow icie:

1) S t a ł ą  z m i a n ę  (in  m in u s) w w y d z i e l a n i u  
i odżywdaniu głębi o k a  z r z ą d z o n ą  p r z e z  w y k r o 
j e n i e  t ę c z i p w k  i.

,2) S k u r c z e n i e  s i ę  n a c z y n i ó w rk i  a r a c z e j  
z w ę ż e n i e  p r z e s t w o r ó w  j e j  n a c z y ń  p r o w a d z ą -  

j ce  d o  t e g o  s a m e g o  s k u t k u .
D la poparcia mojego zapatryw ania weżnem by

łoby rozstrzygnąć p y tan ie , czy powyższa operacya nie 
d a ła b j się zrów nem  pow odzenienpeastąpić w y j ę c i e m  
s o c z e w k i ,  skoro głuwmem jej zadaniem  m a być ob
niżenie ciśnienia śródocznego? Sądzę, że nie;, zdaje 
m i się bow iem , Że przy nietkniętych naczyniach i nie- 
zmienionem odżywianiu oka w krótce ciecz wodna i pro
dukt? zapalenia lub p rzesiąkania  zastąpiłyby ten  uby
tek, przez co nie uniknęłoby, *się w końcu t skutków7 wy
żłobienia brodaw ki nerw u wzrokowego.

Ilówmież ważnem byłoby rozstrzygnąć, czy samo 
naeięcie m ięśnia rzęskowego bez w ycinania kaw ałka 
tęczówki nic doprowadziłoby do pożądanego >eelu.

Szkice  psychia tryczne.  ')
Z ebrał D r Józef Rolle (w Kamieńcu.)

(C iąg  d a lszy . — Z o b acz  N r  46).

„Jakie miedzy kochankam i były sto sun ł i nio 
w iadom o, ale pewnego ran a  D r W. w padł do swego 
k o leg i, skav;żącŁsię na swego krewuiiSM , że go wTybił 
p o k a z u j*  przytem  znaki pozostałe w skutek  uderzenia 
n a  głowie. Krew niak zabronił W. wstępu do domu, 
ale ten  osta tn i u rządził rende-vous w żydowekim za- 
ieździe ; wTłaśnie w czasie jednej z tak ich  schadzek 
zszedł ich p. B.; w alka by ła  s tra szn ą i W. otrzym a
wszy uderzenie w głow ę, strąc i3 przy tom ność, upadł, 
po chwili zeriyaT się , a le  już krew niaka nie było 
w izbie. W  rychle cały Latyczów już  w iedział, że pani 
B. opuściła męża i dzieci i p r z e n io s ł a  sfę do m ieszka
nia  W. W ielu znajomych w tej liczbie i k ap łan i, s ta 

*) Wskutek chwilowego zarzucenia rgliopismu .zaszła 
pomyłka w kolei drukowania „Szkiców psychiatrycznych," 
a mianowicie po ustępie, zamieszczonym w Nrze 46, nastę
puje ustęp obecnie drukujący się, po tym zaś dopiero ustęp 
zamieszczony w Krze 47. (P rzyp . Med.)

ra li się przekonać W. o niem oralnośei takiego postę
powania , ale t e n , tłum acząc s i ę , że krew niak ty ran i
zował żonę) że nie je s t je j godzien, pozostał niew zru
szonym. W krótce p o la n  przeniesiony został na posadę 
lekarza  miejskiego do B ałty , n a tu ra ln ie  że pani B. 
podążyła za nim i pozostała mu wderną, aż do jego 
aresztu i"

„W. lub it g rę , g ra ł g rubo , rozp łacał się rze te l
n ie , ceniony więc by ł od graczów. N am iętnie zam iło
wany w7 k a r ta c h , często dnie i noce cale przy nich 
przepędzał, n a tu ra ln ie  ze skutkiem  tego zaniedbyw ał 
się nie rz a d k o , ząjj co gć^ spotykały wymówki wiadzy; 
że zaś g ra  szła mu niefortunnie, da ł wdęc sobie słowe, 
że jej zaniecha, i isto tn ie od tej chwdli żadne prośby 
znajomych nie mogły go namówdć do złam ania go." 
Dodamy tu  od sieb ie, że W. na la t  4 przed śm iercią 
zarzucił karty ; wiemy zkąclinąd, ź S i  pani B. s trac iła  
jego względy, d la  j e d y n e j  istoty, którą* przedtem  
kochał naci ż y c iS  zobojętn iał, na ła t k ilka  przed po
pełnioną zbrodn ią , m ieszkał z ni ą ,  bo mu poświęciła
wyszy stk o —  cześć rodzinę  Zm iana ta k a  uozuuia,
o ile z jednej strony m ogła być następstw em  słuszne
go prześw iadczenia, o zaletach w ybrane j, weale nie 
odpow iadających, utworzonemu o niej im ir ió r i  zdaniu, 
o tyle z drugiej przypuszczaj, się godzi, by ła  wynikiem 
tejwhoroby,- ‘k tó ra  b i e d n e j  zbrodniarza na rusztow e
m u pod pręgierzem  postawiła.

„W. przywiózł do B ałty  k ilka  tysięcy ru b li a  że 
przedtem  sporo już grosza p rz e g ra ł, chcąc więc go 
znowm przysporzyć, rS ie iłH s iM n a  drogę handlow ą. 
N ajprzód zawiązał spółkę i założył m agazyn lamp. 
Że zaś p ro d u k t ten  nie wielkie obiecywał korzyści 
spółkę rozw iązał weyćhle, i w 1866 r. kup ił 60 p ar wo
łów7, zrobił kilkadziesiąt wozów, przygotow ał spory jsi- 
pas s ian a , n a ją ł k ilkunastu  poganiaczy i zają ł się 
transportem  pszenicy z B ałty  do najbliższej 
kolei żelaznej, odległej od m iasta o w iorst 8. W szy
stko to kosztowało 4000 r. P lan  W. przysporzenia 
tak im  obrotem  k a p ita łu , był bardzo szczęśliwy7 i do
brze pomyślany, ale w7 wykonaniu zaw iódł zupełnie, 
poganiacze nieuczciwi okradali go, a bawiąc sio p ijań 
stwem , pracow ali bardzo m a ło , wrozy się łamały,, wolj 
zdychały, słowem nie było dozoru: IW. poniósł wielkie 
s tra ty  i w7 końcu 1866 r. po k ilku  miesiłióaćh próby, 
m usiał zbyć pozostały rem anent za 1000 r . “

„W  Bałcie je s t dw7a szp ita le : m iejski o 60 łóż
kach  i więzienny o ' 20'; pierwrszy zostaje pod dozorem 
lekarza  s ta łe g o , drugi m a w swej opiece lekarz m ia
stowy7 bałcki. AY 1866 i 1’867 r. szpital miereki prze
pełniony by ł chorym i, z raeyi budowy7 kolei żelaznej 
w sąsiedztw ie, liczbę łóżek z 60 podniesiono do 100, 
ta k  dafeee, że rad a  szpitalna w id z ia ła 's ię  zmuszoną 
rozszerzyć lo"l?al dotąd  przez chorych rajmoweny. AAe 
w rześniu 1866 r., kiedy handlowe obroty AA7. na ta k  
złdj' były już drodze, lekarz ordynujący w szpitalu  
m iejsk im , wyjechał na dni 2b', obowiązek jego p rzy jął 
na  siebie AA7. T ak  więc należały  doń podówezas: dwa 
szpitale o 1,20 chorych , sprawy policyjno-lekarskie 
(publicznej medycyny) i lekafsko-sądow nicze w7 obrębie 
m iasta) p rak ty k a  pryw atna i nieszczęśliwe handlowe 
in teresa. Do tego dodać nalepy, że cyrulik  więzienny 
um arł w tym  czasie, w skutek opilstw a, AY. więc sam 
m u sia ł, ja k  doglądać chorych, ta k  rówmie przepisywać 
wTszystkie papiery urzędowe." P. Inspek to r nie ̂  dodał 
t u t a j , że m anipulacya kancelary jna je s t może najcięż
szą wr tym  c-alym natłoku M ac i obowiązkow.

„Lekarz orclynująey w7 szp italu  miejskim me w7ro- 
cil z wycieczki; AY. m usiał pełnić za niego obowiązek
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nietylko do końca 1806 ale i w 1867 r. W d. 15ym 
stycznia 1867, odkry ty  został w Bałcie kom itet pobo
rowy, którego członkam i w rzędzie innych naznaczeni 
W . i Deziderjew. Gdyby zsumować wszystsbe obowiązki 
ciążące na  W., którym  zadosyćuczymenie przewyższa 
siły  jednego człowieka ,xdodać do tego niepowodzenia 
n a  drodze kam ercyjnćj, już wówczas znalazłoby się 
wiele powodów, m ogących o obłąkanie przyprawić. 
P rzypatrzm y się wszakże ja k  te  wszystkie przyczyny 
oddziaływ ały na W .“

„Był o n , ja k  już wspomniano w yżej, lekarzem  
w ykształconym , chorzy go lu b ili , posiadał ich zaufanie. 
N a urzędzie odznaczał się piunktualnością. Szpital pod 
jego zostający zarządem  utrzym any był wzorowo; r a 
chunki i spraw ozdania przysyłał w term iuie na ten  cel 
przeznaczonym , wykonywał je  z możebną ścisłością; 
ak ty  lekarsk ie  dowodziły jogo w ykształcenia na drodze 
sądowej medycyny. W papienącb urzędow ych, rapo rtach  
i odezwach był grzeczny, w yrażał się zw ięźle, wcale 
nieużywająift.czczyeh dopisków, nibyto do upiększenia 
słu żący ch , w gruncie jednak  rzeczy wcale niepotrze
bnych

„Rozdawaniem papieru  ostęplowanego zajmował 
się dość tro sk liw ie , spraw ozdania jego dotyczącA tego 
p rzedm io tu , z la t  poprzedzających (1864, 18*65 i po
czątek 1866) były należyte. To tćż zjednał sobie 
u  władz pochwałę i nazwę „dobrego" urzędowego 
lekarza. “

,, W M aju 1*866, w rraporcie W., dotyczącym ra 
chunku z sprzedaży papieru  stęplow ego, pierwszy raz 
dostrzeżono pomyłkę pieniędzy, p rzysłał więcej o rub la . 
Zapytany odpowiedział, że naddatkow a sum a do niego 
należała. Chociaż rzadko w tak ich  w ypadkach przytrafia 
się naddatek  z kieszeni w łasnej, urząd jednak  lekarski 
policzył to na karb  prostej pomyłki. We wrześniu 1866 
r., wypadało znowu W. złożW nSrackunek, za drugie 
cztery miesiące z sprzedanego p a p ie ru ; p rzesła ł też go; 
by ł on cały w łasną jego ręką pisany, mocno poplam io
ny a tram en tem , bardzo niewyraźny, liczby zaś wszy
s tk ie , poczynając od pierwszej do ostatniej fałszywe. 
W iemy wszakże że spraw ozdania tego ro d za ju , są b a r
dzo proste. Członkowie zarządu lekarskiego podolskiego 
znający dobrze W. już wtedy przypuszczali, że m usi 
być chory, rap o rt bowiem przez niego podany, dowo
dził wysokiej nieznajomości pierwszych dwóch działań 
arytm etycznych (dodawanie i odciąganie). Zwrócono mu 
też go z wymówką i poleceniem , by inny p rzysła ł na
tom iast. Po upływie k d k u  tygodni przedstaw iony zo
s ta ł przez W. nowy rachunek, jeszcze gorszy od pierw
szego, z dodatkiem  tłum aczen ia , k tó re  jeszcze b a r
dziej sprawę powikłało. Nowa w y m ó w k a z w r o t e m  
ra p o rtu ; trzeci z kolei przysłany jeszcze by ł niedokła
dniej szy i bezsensowniejszy od dawnych. Potem  wie!?1 
zarząd p rzesła ł m u surowe napom nienie i rozkaz by 
wespół z lekarzem  powiatowym popraw ił rachunek, 
jeżeli niecbce być- wydalony, z urzędu. Zam iast uczynić 
zadość ostatniem u rozporządzeniu , W. w ystąpił z p roś
b ą  do sekre tarza  zarządu lekarskiego podols., przesy
ła jąc  m u jednocześnie księgi sznurow e, dotyczące stem 
plowego p ap ie ru , obligując go , by.z nich zrobił wyciąg 
potrzebnych do spraw ozdania przedmiotów. Ale było 
niepodobieństwem  czegokolwiek z tych się ksiąg do
wiedzieć : przychód z rozchodem mieściły się na jednej 
karcie pomieszane ze sobą, sum a zaś utw orzona ze sprze
daży papieru  stem plow ego, znacznie przew yższała ilość 
przesłanego m u papieru. Księgi mu zwrócono. Cała ta  
korespondeneya trw a ła  blisko cztery miesiące. “

I „W tym samym czasie obroty handlowe niedopi- 
sały W ., s trac ił ja k  wyżej powiedziano na  wołach 3000 r. 
bez zaprzeczeń a ,  s tra ta  ta k a  dla człow ieka, *tak mo
zolnie zbierającego fundusz by ła  n iem ała , W. z uby
wającym groszem opuszczała przytomność. Rozpaczał, 
rozm yślał nad  tem  ja k  poprawić in teresa  handlow e, 
wynagrodzić poniesione szkody. Oto jeden z projektów  
uskutecznionych; w środku m iasta  kupuje nie wielki 
ziemi kaw ałek i buduje na nim m łyn wodny o me
chanizmie nie m iał najm niejszego wyobrażenia. Młyn 
ten  o jednym  kam ieniu , kam ień zaś poruszać m iała  
w oda, ze i śniegu wiosennego pozostała i p łynąca kory
tem  mniejszym i węższym od rynsztoka zwykłego. Do
dawać nie potrzebujem y, że przedsięwzięcie to  było 
nieloioznem , w calem tego w yrazu znaczeniiT* m łyn 
bowiem wodny bez wody egzystować nie m oże, dla 
tego zaś* żeby mieć tej wody ilość dostateczną, na le
żało wśród m iasta  zbudowaćTezerwoar, co istnern było 
niepodobieństwem. Dobrze to zrozum ieli, sąsiedzi m łyna 
skarżąc W. że ich m ieszkania za to p i, jeżeli do utw o
rzenia rezerw oaru przystąpi."

„Reasum ując co się wyżej rzek ło : Irezsensowne 
rap o rta  o papierze stem plow ym , nielogiczną budowę 
m łyna wodnego, pośród m iasta, nieposiadająeego wcale 
wody; już z tego można wnioskować o nienorm alnym  
stanie umysłowym Wgo. Ale na tem  jeszcze nie koniec. 
W spomnieliśmy wyżej, że wszystkie odezwy W., do 
zarządu lekarskiego podolskiego, odznaczały się form ą 
przyzw oitą; później na k ilk a  tygodni przed k a tastro fą  
było in acze j: oto pod d. 22 G rudnia 18fife r . , za N. 
266" przesyła on rap o rt w łasną pisany ręką, nieczytelny, 
pomacany, poplam iony a tram en tem , w którym  dość 
niegrzecznie się wyraża, dodając, że zaprzestanie uczęsz
czać do szp ita la  miejskiego, jeżeli m u nie będzie nazna
czona ponsya n a  d w a d z i e ś 'c i a ' c z t  e r  y r u b l e .  
Jednocześnie z tą  odezwą, napisał drugą, do podolskiego 
zarządu ogólnej^ opieki (Prykaz obszcząstwennabo pri- 
zrenia), ta k  niegrzeczną, że ten  postanow ił go oddać 
pod są d , za tak ie  postępowanie. Z tem i odezwami, 
p rzysłał W. i rachunek  z wyprzedaży stemplowegq pa- 
jńeru  (d. 23 G rudnia 1866 r. za N. 267), obejmujący 
rok  ubiegły, napisany jego ręką, z którego nic^się do
wiedzieć nie m ożna było. Papiery  te ,  dowodziły, nie
wątpliwie że umysłowe zdolności W. są  w nienorm al
nym stanie."

T u ta j znowu dopisek z naszej s trony ; najprzód 
o papierze stem plow ym , dla kolegów zamiejscowych 
nie znających tego rodzaju m anipulacyi. Lekarze urzę
dowi, to uest m iastowi i powiatowi, mf j ś b u  siebie zło
żony papier ostemplowany, w artości od 5 ru b li do 40 
groszy, służący d la  zapisywania świadectw o chorobie 
osób pryw atnych , pragnących z celem leczniczym wy
jechać’ za granicę, urzędników nie mogących stawić się 
w sku tek  niemocy, w naznaczonem czasie i m iejscu; 
n a  papierze tym  zresztą piszą się świadectwa o dobroci 
produktów  pA edaw anych w m iasteczkach (mięsa, wina, 
w ódek, w ędlin , towarów kolonialnych i t. d. i t. d.); 
tego rodzaju opatrunek  uskutecznia lekarz urzędowy 
dwa razy do roku  i dwa też razy rak ta  podobne układa. 
Dochód z p ap ie ru , po odtrąceniu  kosztów na  jego 
przygotowani^)1 rozdziela rząd  między lekarzy urzędową 
pełniących służbę, którzy dotąd bardzo skrom nie są 
p ła tn i, papier zaś wyprzedany, przynosi ino prawie 
tyle co i pensya roczna. To jedno ; drugie teraz  py ta
nie co do stanu  umysłowego W go: każdy, k to  zechce 
cierpliwie przeczytać, wyżej podane szczegóły, mimo- 
woli z a p y ta , d la c-zego zarząd le k a rsk i, albo raczej 
m spektor podolski, a au to r tego artyku łu , Dr. Diberg,
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widząc z papierów przesyłanych przez W go, że ten  je s t 
w nieprawidłowym stan ie  pod względem umysłowym, 
nie usunął go n a tychm iast, alho niezawiesił przynaj
mniej na jak iś  czasu przeciąg w7 pełnieniu obowiązków 
służbow ych? D a się to wytłumaczyć w ielą pobudkam i: 
na jp rzód , wysoką koleżeńską delikatnością , jak ą  się 
p. Inspek to r odznaczał, w stosunku do swoich podw ład
nych, był on ich przyjacielem  i o b ro ń cą ; oddalić Wgo, 
było to zwichnąć całą  jego karyerę  służbową,yraz usu
nięty, choćby w yzdrow iał, na posadę już  w7rócićby me 
m ógł; powodem nie mniej w ażnym , je s t u nas b rak  
kandydatów  do służby lekarskiej u rzędow ej; koledzy 
przybyw ający z Rosyi, chętniej zajm ują 1 ane, nie lekars
kie posady sędziów pokoju , pośredników , w7 akcyzie, 
ho na  nich pobierają po 2500— 2000 r . , kiedy jako 
lekarze pobieraliby od 2oO do 300 r. Tyle dopisku, 
te raz  do dalszego ciągu opowieści przystępujem y.

„Jednocześnie z raportam i przesłanem i przez Wgo, 
zakomunikowano zarządowi lek a rsk iem u , że lekarz 
m iastowy b a łck i, po k ilka  dni z rzędu , nie odwiedza 
szpitalów jego powierzonych pieczy, kiedy tym czasem  
znany by ł dawniej, jako  pilny i sumienny przestrzegacz 
przyjętych obowiązków7. W 1867 r|fl tenże sam zarząd 
polecił m u wspólnie z Dr. D ezldS iew cm . b rać  udział 
w komisyi poborowej. “

„AY Październiku 1866, a szczególnie w Styczniu 
1867 r. W. zaczął się skarżyć na naplyw7y krw i do 
glnw7y, połączone z bezsennością po k ilka  nocy trw a
ją c ą ; zjawiska te  ckorobow7e szczególnie mu dokuczały 
od 28 do 31 Stycznia; tego to  dnia W. wezwany do 
komisyi p o b o iw e j,  chciał uwolnić , od służby w7ojsko- 
w7ej re k ru ta  K. dom yślając się, że ten  cierpi organiczną 
chorobę serca, z racy i zbyt przyspieszonych jego ude
rzeń (pa lp ita tio  cordis). Ze zaś inni członkowie komisyi 
być  przeciwnego zdania, w7ezw7ano przeto, Dr. Dezider- 
jewa, k tóry  m iał ten  spór rozstrzygnąć; w chwili kie
dy Deziderjew wchodził do kom isyi, AY. zbliżył się do 
niego i cloąć głośno pow iedział, że zapłaci mu 25 r., 
jeżeli re k ru ta  uzna za niezdolnego do pełnienia służby 
wojskowej; Deziuerjew uśm iechnął się , nic nie odpo
wiedział, opatrzy ł re k ru ta  dość p iln ie , i przychylił się 
do zdania komisyi. Po ukończeniu posiedzenia, kiedy 
wszyscy członkowde, obok nazw iska śwdeżo jirzyjętego 
K. napisali „sposobny" (lioden), W wziął pióio do 
ręk i i przed wyrazem w7yżej poszczególnionym napisał 
„nic “ (nie sposobny), wcale się nie sta ra jąc  przytem
0 zaehow7auie podobizny w pisowni każdego członka 
z osobna. Był on silnie jioruszony postępowaniem De- 
ziderjew a, po powrocie do domu skarżył się na zawroty
1 ból głowy, m io tał się ze złości. Agueczorem dnia tego, 
otrzym uje karteczkę od D eziderjew a, w której ten  go 
do siebie zaprasza na d rugi dzień rano. Zaprosiny to 
jeszcze hardziej rozdrażniły  AYgo, ból głowy i zawroty 
wzmogły się, noc przeszła bezsennie. O świcie, po czwar
te j bezsennej nocy t. j. 1 Lutego 1867 r. W. ubrany  
w szlafrok, na k tóry  płaszcz narzucił, b łądził w ciągu 
k ilku  godzin , po ulicach uśpionego m iasteczka, ale 
i ta  przechadzka ani bolu  głow7y, ani rozdrażnienia 
nie um niejszyła. O 9 godzinie z ran a  u b ra ł się, z za
m iarem  jechania  do Deziderjew^a i wówczas to pow stała 
w głowit jego myśl o trucia  kolegi. Pisze więc receptę 
i z n ią  jedzie do ap tek i N a tte re ra ; żądał w7 niej 20 
z iarn  strychniny, zmieszanych z 20 ziarnam i cukru, 
podzielonych n a  10 proszków , dodając, że .proszki te 
potrzebne m u są d la  szp ita la  miejskiego. Ze. zaś d la 
zrobienia lekarstw a., potrzeba było czasu tro ch ę , AV. 
przeto obiecał powTÓeić za godzinę, wyszedł i u d a ł się 
prosto do innej apteki Dej czako w skiego, nap isa ł tam

inną receptę, czeka4 aż lek będzie zrobiony, w księdze 
urzędowej pokwńtował aptekę z jego o d eb ran ia ; i natych
m iast z strychniną i kwrasem pruskim  w7 kieszeni, u d a ł 
się prosto do iG eszkania Deziderjewa." (C. d. n.)

 O  ■

SPRAAYOZDAMA z POSIEDZEŃ 
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO-LEKA RSKLCH.

Posiedzenie z  dn ia  16 S ty czn ia  1872. 
Przewodniczący: Kol. Janikowski. Gz-lounów obecnych 18. Jako

goście: Dr Wdowikowski z Odessy, DDr Krasiński i Nowicki
z Ukrainy.

1. Prezes po krótkiem  przemówieniu z powodu 
objęcia nowrego urzędu, w ita obecnych na  posiedzeniu 
gości.

2. Sekretarz sta ły  zaw iadam ia o uchwale kom itetu 
To w. na podanie ku rso ra  postanaw iającej nie podwyż
szać mu płacy, przyznającej ato li prawo proszenia 
o rem uneracyą w razie należytego pełnienia obowiąz
ków, tudzież o odpowiedzi odmownej M inisterstw a Spra- 
wn dli vości na podanie Tow. co do furm anek d la le
karzy  sądowych.

3. Kol. B lum enstok odczytuje uwagi sądowro-le- 
karsk ie  o zaczadzeniu w7 N racb 4— 8 „Przeglądu lek." 
z r. b. już  ogłoszone.

AV dyskusyi nad  : drani Kol. Sciborowski popiera 
zdanie prelegenta  co do plam  pośm iertnych na  zwło
kach ludzi zamrożonych, mianowicie w7 stan ie  upojenia.

4. Kol. Korczyński odczytuje część z sw7ej pracy 
zestaw iającej najnowsze teorye gorączki,;, a m ianowicie, 
rozdziały trak tu jące  o teoryi C l a u d e  B e r n a r d a ,  
B i l l r o t h a  i zwolenników7, tudzież C z e s z y c b i n a .

D la spóźnionej pory dalszy ciąg odczytu odłożono 
do następnego posiedzenia.

5. N akoniec przedstaw iono i popa© ) wybór D ra 
K aro la  R asp a , docenta AVeterynaryi w7 Uniw. Jag ie ł., 
na  członka Tow. lek. Sekretarz  Tow7. lek. k rak .

D r  D onm ński.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

F A R M A K O L O G I A .

O chininie i jej użyciu w  gorączce  bagiennej
pisą! Dr N. Toropoff, starszy lekarz w szpitalu wojskowym w7 Pe

tersburgu.
(D o k o ń c z e n ie . Z o b a c z  N r  47).

Należy chininę dawać roztworzoną, 10 ziarn  na 
uncyę wody, wystrzegać się należy nadm iaru  kwasu 
siarkowego, nie popraw ia on bov7iem sm aku chininy, 
lekarz powinien się nadto naocznie przekonać, czy cho
ry  należy tą otrzym ał zadawkę, d la tego najstósowm ej- 
szem jest, aby lekarz sam rozdaw ał chorym lckarstwro. 
Niemowdętom nie należy podawać chininy, natom iast 
m atkom  pełną zadawkę lOcio ziarnową się zadaje, p ię
cioletnim  dzieciom 3 z ia rn a , JBmio do lOcio letn im  5 
ziarn, 141etnim 7 ziarn, starcom  pełną zadaw kę, oso
bom słabszego eiałotw oru, niewiastom  można o 2 z iar
na  mniej zadaw ać, clilorowodanu chininy daje się. za
m iast lOciu ziarn tylko 9 ,  w proszku zaś 7 zam iast 
ośmiu.
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Rozdział VI. Zewnętrzne stosowanie chininy.
Niema nic nieroztropniejszego nad  posypywanie 

chininy na  skórę pozbawioną przyskórka (sposób zwa
ny enderm atyczny), albowiem wydzieliua skóry z chi
n iną tworzy strup , wcieranie roztw oru chininy w skó
rę  już  więCej m a sensu. N a Kaukazie, w gorączkach 
pow ikłanych z szczękościskiem i śpiączką wcieraja roz- 
czyn chininy (pół drachm y na unćya wody) i dają 
jednocześnie lawatywy; zalecono również kąpiele z od 
w aru kory chininowej (Stiebel) i kąpiele nóg z 12 do 
15 gramów. Najodpowiedniejsze są lawatywy mianowi
cie w szczękościsku i śpiączce, do jednej lawatywy 
bierze się 20 ziarn  c h i n i n y u n c y ą  wody i 15 'do 20 
kropel nasto ju  makowoa zwyczajnego. T r o u s e a u  sądzi, 
że wessanie przez jelito  odbytowe bywa szybsze aniżeli 
kiedy się lek bierze na wewnątrz przez u s ta i *dla tego 
też do lawatyw m niejszą ilość chininy b rać  radzi. 
B r i ą u e t  znów sądzi, żo wessanie przez odbytnicę dwa 
razy jest sjfybsze aniżeli przez żo łądek , lecz za to 
krócej t rw a , t a k , że po 1 ■/„ godziny zupełnie ustaje, 
d la  tego radzi d a w a li  do bławaty wy 10 do 12 ziarn, 
i takowe częściej stosować.

Do S tr z y k a n ia  podskórnego cbiuiuy zrazu wielką 
przywięzywano w agę, ta k  że T . ; 'SO p rac  z lite ra tu ry  
rosyjskiej p rzy tacza, k tóre  szczegolowo sie tym  przed
m iotem zajmowały. Pierw si badacze widzieli nadzwy
czajne sk u tk i, następnie znów tylko szkodę. Uważano, 
że a  do 5 ziarn pod skórę wstrzykUne czasem bardzo 
silnie działały  na  u k ład  nem  owy, co au to r przypisuje 
kwasowi siarkow em u, k tóry  we.ssaniu chininy ułatw ia, 
po takiem  odurzeniu nie było napadu  przez dni 10 
i chorego uważano za wyleazonego, ato li zakażenie 
nie u s tą p iło , napady wróciły a chorzy uie w racali do 
le k a rz a , k tóry  ich mimo udręczeń tylko na 10 dni 
zwolnił od zimnicy. W & ystkhn badaczom przew odni
czyła myśl, że chorych za pomocą w strzykań podskór
nych prędzej i taniej wyleczą, i że mniej chininy do 
uleczenia potrzebować b ęd ą , lecz [fJ przekonał się że 
leczenie trw a  dłużej i je s t droższe. P rzytacza czterech 
chorych, k tórych leczył A b a s a  żarliwy zwolennik wstrzy
kań  podskórnych i wykazuje; że ći 4ej zostali w szpi
ta lu  przez dni ljOo i spotrzebowali 5$1 ziarn chininy, 
przy kuracyi zwyczajnej lOcio-ziarnowemi zadawkami, 
byliby zostali w szp italu  tylko 40 dni i spotrzebow aliby 
400 ziarn  chininy, i byliby szp ital zdrowo popuścili, 
nie w stan ie  schorzałym.

W  kuracyi S a c k a r o f a  na 47iu tylko 15 wyzdro
wiało, u  K e l d y s c i i a  z 467 tylko 164cli; w 709 dniach 
chorzy spotrzeb oiJali 2160 ziarn chininy, kiedy przy 
leczeniu wewnętrznem tylko 165 dni zostawaliby w szpi
ta lu  i ty lko 1585 ziarn chininy potrzebowaliby.

F i n k e l s t e i n ,  który  z K e  1 d y s c l i e m  w tym  sa
mym służył szpitalu  uskarża się, że na 900 chorych widział 
w l/3 częściach niepomyślny Tikutek. G r  a d z i c ki leczył 
72 w strzykaniam i i powiada, że wprawdzie zaoszczędził 
12 ru b li ua chininie?! a za to 539 rub li więąej koszto
wało żywieuie cho rych ; jirzyćhodzi więc T. do tego 
w yniku, że kuracya podskórna je s t droższą, badacze 
kaukascy przekonali się ró w ń ie ż |H  wsysauie przez b ło
nę śluzową żołądka je s t szybsze i dokładniejsze aniżeli 
przez skórę. Bywały przypadki gdzie 25—40 ziarn pod 
skóręfw strzykano a jednak  w moczu chininy uie wy
k ry to , gdy tymczasem po użyoiu wewnętrznem choć 
jedno ziarnowych zadawek sta le  .chininę w moczu na
potykano. S c li u 11 z po w strzykiwaniach nie obserwował 
szum u u szu , po wnętrznem  zrjjś użyciu zadawdd lOeio 
ziarnowej zawsze następyw ało odurzenie chininowe. 
N adto sarno wstrzykauie spraw ia ból, tworzą się. ropnie,

wrzody, zgorzelina, róża (na 900 chorych 60 razy,) 
stw ardnienia tk ank i łącznej.

A utor dochodzi do tego rezu lta tu , że sposób le
czenia podskórny po szpitalach nie ma żadnej p rzy
szłości. W strę t chorych do nich je s t wielki, a uszczer
bek praktyczny i gospodarski nie m ały, ta k  że stoso
wanie -wstrzykań ograniczyć się powinno do przypadków, 
w których albo wymioty bywają obfile, albo w których 
powikłanie z szczękościskiem się w ydarza; nadto  radzi, 
aby nie używać ku tem u stężałych roztworów i aby 
nie wprowadzać tą  drogą więcej jak  8 do lOciu ziarn.

W arschauer.
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P A T O L O G I A  O G Ó L N A ,

M ik r o g r s f ia  c h o le r y .

Przez E. Nedvetzkiego (Niedźwiedzkiego?) ’)•

* A uh, badając w lecńe 1871 r. w Jarosław iu  
krew i wydaliny chorych cholerycznych, po części stw ier
dził postrzeżenia K l o b a ,  T h o me > g o  i innycli bada
czy, po części za'ś-doszedł do nowych wyników,

I. W iadomo powszechnie, że w y m i o c i n y  i o d 
c h o d y  s t o l c o w e  chorych cholerycznych na pozór 
niczem sie*.pd siebie nie różnią. Do tego au t. jeszńze 
dodaje , że i m o c z  tych chorych zupełnie podobnie wy
g ląd a ; a nawet pod drobnowidem nie łatw o odróżnić 
od siebie te  trzy  płyny podobne do wody ryżow ej: je 
dyną różnicę stanow ią nabłonki.

Pod drobnowidem płyny te  okazują następujące 
sk ła d n ik i:

1) W arstw a górna sk łada  sie z k r o p e l e k  t ł u 
s z c z u  rozm aitej wielkości.

2) W iele k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h :  niektóre 
napęczm ałe, inne pokurczone, z brzegam i nierównemi 
podobnie ja k  w b ło n icy ; wiele z nich zawiera kropele- 
czki tłuszczowe.

3) W szystkie kom órki wraz z płynem  otaczają
cym napełnionej są ogromnem mnóstwem d r o b n i u t 
k i c h  u s t r o j ó w ,  k tóre  aut. d la  krótkości nazywa 
p r a t  o c z k a m i  c h o l e r y c z n e m i  ( Cholerabacteridien) “). 
Takiem i są w szczególności:

a) M a l u t k i e  k o m ó r e c f z k i  wielkości ziarne- 
czek w ciałkach bezbarwnych k rw i, całkiem  o k r ą g ł e  
bez m igaw ek, obracające około swej osi.

I )  Po 2, 3, albo 4 kom óreczki, połączone n a -  
k s z t a l t  różańca, obracają się około swej osi podłużnej, 
przyczem zmieniają, stopniowo miejsce.

c) K o m ó r e c z k i  p o d ł u ż n e  laseczkowate, k tó 
rych długość równa się średnicy ciałek krwi barwnych, 
poruszają się, w linii p ro s te j ; czasami zgromadzone są 
w postaci gwiazd lub innych figur kątow atych.

cl) M a s a  z i a r n i s t a  rozm aitej postaci i wiel
kości, złożona z d r o b n i u t k i e  li k o m ó r  e c z e k ,  uie 
poruszająca się. Jednakże dłużej w patru jąc ,s ię , można 
dostrzedz , iż ku  obwodowi n iektóre z tych komóreczek 
zaczynają się poruszać, wkrótce oddzielają się poje
dynczo lub spojone po 2—-4 od m asy głównej i dalej 
is tn ie ją  osobno, podobnie ja k  opisane pod lit. b).

')  W i j. z Gazety lek. Moskiewskiej w Cbl. f. d. med. 
Wiss. 1872, nr. 15.

2) B acterium — prątek, b a c te r id iu m = prąteczek. [Red)-
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Temi pasorzytam i płyn ta k  dalece je s t przepeł
niony, że naw et przy powiększeniu 1500-em nie znaj
dzie się ani jedno miejsce wolne od tychże.

4. C iałka krw i czerwone i bezbarw ne napełnione 
tem iż ustrojam i.

5. Śluz.
6. Czasami z a r o d n i k i  podobne do kropid łaka 

(A sperg illum )  i k iściaka (P enicillium ).
II. We k r w i  znajdow ał a u to r :
1. częstokroć k r o p e l k i  t ł u s z c z u ,  mianowicie 

w m ałej ilości we krw i ży ln e j, więcej w sercu i w p łu 
cach, najwięcej we krw i otrzym anej z nacięcia skóry 
(prawdopodobnie domięszane z tk an k i łącznej pod
skórnej).

2. C i a ł k a  k r w i  c z e r w o n e ,  były zawsze cie
m niejsze i mniej przeźroczyste niż zw ykle, najciem niej
sze pochodziły z płuc. C iałka te  prędko się rozpływ ały 
i nie spajały  się w ruloniki.

3. C i a ł k a  k r w i  b e z b a r w n e ,  n a  pozór nie 
pomnożone co do ilości, m iały rozm aitą wielkość 
i n iektóre były przez połowę mniejsze od ciałek czer
w onych, inne zaś 2 lub  3 razy większe od tychże. 
Z iarneczka były w nich bardzo wyraźne. Najciekawszem 
zaś było to  zjaw isk o , że c iałka w pojedynczych m iej
scach zlały  się w m asę z ia rn is tą , w której już niepo
dobna odróżnić dokładnie obrysów jmjeclynczych ciałek. 
Dłużej p rzypatru jąc  się te jże , d o strzeg a ł, że pojedyn
cze m arneczka zaczynały się poruszać i oddzieliwszy 
się od m asy głów nej, poruszały  się sam odzielnie, po
dobnie ja k  prąteczki opisane powyżej (zob. I. 3. a. b.)

Też same ustro je  dostrzegał aut. we krw i w na
czyniach w łosow atych, badanych w przekrojach skóry 
wyciętej u  chorych cholerycznych zaraz po śmierci, 
z zwilżonej kw. chromowym rozcieńczonym.

III. Dalej aut. dowodzi, że powietrze wydychane 
przez tak ich  chorych zawiera również prąteczki (bacte- 
lid ia ).

IV. W reszcie zdaj 3 sprawę z doświadczeń tyczą
cych się wpływu rozm aitych leków na  prąteczki.

T O K S Y K O L O G I A .

B am be rg er :  o od tru tkach  w  os t rem otruciu 
fosforowem.  1)

* Rozbierając krytycznie używane dotychczas od
tru tk i  fosforu , aut. szczególnie zastanaw ia się nad 
olejkiem terpentynowym , w ostatn ich  ibżasach ta k  często 
zalecanym  i przychodzi do tego w niosku, że ani spo
strzeżenia kliniczne, ani doświadczenia nie przem aw iają 
dostatecznie za tą  od tru tką . O trucie fosforow e, ja k  
wiadomo, kończy się czasami pom yślnie bez wszelkiego 
leczenia (O. S c h u t z e n ) ;  z drugiej strony wiele do
świadczeń K o h l e r a  i V e t t e r a  (Gbl. f. d. med. W. 
1871,— 780) w tym  przedmiocie nie w ytrzym a ściślejszej 
k ry tyk i. Olejek terpentynow y rozpuszcza fosfor i naw et 
przyspiesza jego parow anie, ja k  się o tem przekonać 
m ożna z następującego doświadczenia: do 3 naczyń 
równej objętości wsypawszy równe ilości fosforu, dodaje 
się do jednego 5 cm. wody do drugiego 5 cm. roz
tw oru siarczanu miedziowego (1 V2% ) a trzeciego 5 cm.
01. T e re b : gali. Naczynia te  zam ykają się wiekami 
powleczonerui wewnątrz cienką w arstw ą srebra. Otóż 
zarówno po ogrzaniu ja k  w zwykłej ciepłocie pokojo-

') Wien. med. Presse, 1872. Nr 3— 4.

wej zawsze najprzód wieko naczynia zawierającego 01. 
T e re b : okazywało najprzód plam y b ru n a tn e  fosforku 
sreb ra , najpóźniej zaś naczynia z siarczanem  miedzio- 
A’rym. B ardzo nieprawdopodobnem  je s t też przypusz
czenie H. K ohlera, w edług którego terpen tyna  z fosfo
rem  m a też w je litach  tworzyć m assę k rysta liczną 
żywiczną. Ten „kwas terpentyno-fosforowy" tworzy się 
w ciepłocie 30° R., po wielu godzinach. Aut. rob ił da
lej doświadczenia na  królikach, z k tórych się okazało, 
że zw ierzęta o tru te  fosforem a leczone olejkiem terpen
tynowym zdychają już po m ałych zadaw kach tej t r u 
cizny; gdy tym czasem  u zw ierząt leczonych siarcza
nem  miedziowym śmierć następow ała dopiero _ po za
daw kach przeszło dwa razy większych i po przeciągu 
czasu przeszło dwa razy dłuższym. T ak  więc najracyo- 
nalniejszem  dotychczas jest leczenie o trucia  fosforowego 
solami miedziowemi rozpuszczalnem i, k tóre Bam berger 
zalecał już w roku 1868. Gdyby siarczan miedziowy, 
by ł prędko wypróżniony przez womity; wtedy można 
natom iast korzystni *  usyć węglanu miedziowego, który, 
popijając o ctem , można stopniowo uczynić rozpusz
czalnym.

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

N. Pan mianować raczył prezesem A k a d e m i i  U m i e 
j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e  dotychczasowego prezesa Towa
rzystwa naukowego krakowskiego, Dra Józefa M a j e r a .  
Prócz tego N. Pan raczył zatwierdzić 12 dalszych członków 
zwyczajnych tejże Akademii; w tej liczbie jest pięciu nale
żących do W ydziału matem atyczno-przyrodniczego, miano
wicie JJP P . DDr. Alfred Biesiadecki] Ignacy Czerwiakowski, 
Józef D ie tl, i Teofil Żebrawski z K rakow a, tudzież Prof. 
Wawrzyniec Zmmko ze Lwowa.

J. Eks. P. M inister wyznań i ośw. reskryptem z dnia 
3. Listopada r. h. do L 13268 zamianował profesora zwycz. 
Dra Józefa M a j e r a  Komisarzem przy egzaminach ścrsłych 
lekarskich w Uniwersytecie Jagiellońskim na r. szk. 1872/7 3

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 20 Listopada 1872.
* W  tych dniach otrzymaliśmy broszurę D ra Zygmunta 

D o h i e s z e w s k i e g o ,  p. n. .,Zdanie sprawy z dwuletniego 
urzędowania w Wydziale krajowym Galicyjskim.“ (Lwów, 
nakładem autora 1872. w 8-ce, str. 54.)

W książeczce tej dwa głównie względy zwróciły naszą 
uwagę, mianowicie: sprawa D ra Dohieszewskiego w Towa
rzystwie lekarzy galicjjfkich —  i stosunek D ra D. do W y
działu krajowego.

Co się tyczy pierwszej sprawy, o której wspominaliśmy 
w Nrze 29. „Przegl. lek .,“ z protokułu posiedzenia Tow. 
lek. galic ., z dnia 6 Lipca r. h. zamieszczonego w bro
szurze, dowiadujemy się, że Dr. D. nie został wówczas 
z Towarzystwa wykluczony, ale Tow. tylko odesłało radzie 
zawiadowczej uczynione temuż zarzuty dla rozpatrzenia ich, 
osądzenia i uczynienia stosownych wniosków na walnem 
zgromadzeniu. Nie myślimy wdawać się w szczegółowy 
rozbiór pytania, czy zarzuty te, odnoszące się do stosunków 
z lekarzami szpitala lwowskiego były wystarczające dla wy
kluczenia Dra D. z Towarzystwa; nadmienimy tylko, że ze 
szczegółów zawartych w broszurze (o ileby takowych prze
ciwne fakta nie zbiły) wolno przypuszczać',/ 'że rada zawia- 
dowcza nie miałaby podstawy do wniosku o wykluczenie, 
gdyby się tą  sprawą zajmowała, co zresztą zapewne już 
nie nastąpi, ponieważ Dr. D. sam wystąpił z Towarzystwa.
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Co się tyc-zy stosunku do W ydziału krajowego, to 
niepodobna zaprzeczyć, że z tego, co przytacza Dr. D., po
dając na poparcie daty i Nra rozporządzeń, wynika ten 
wniosek, że W ydział krajowy sąm podkopywał powagę usta- < 
nowionego przez siebie urzędnika (Inspektora szpitali k ra
jowych), a w końcu oddalając go bez wyjaśnienia powodu, 
pozostawił go w obec publiczności (wtajemniczonej po części 
w tę sprawę artykułami dziennikarskiemi) pod zarzutem 
nadużycia w urzędowaniu, do którego tenże wcale się nie 
poczuwa, ale owszem domaga się, żeby sprawa takowego 
zarzutu przez Wydział została rozstrzygniętą.

Takie jest wrażenie, dla Dra Dohieszewskiego w ogóle 
korzystne, wynikające ż jego sprawozdania. Ciekawi jesteśmy
0 ile zeznania w procesie wytoczonym przez Dra Dobieszew- 
skiego Dr. Rudnickiemu przyłożą się do dalszego wyjaśnie
nia tej sprawy —  i c-zy Wydział krajowy milczeniem swóm 
potwierdzi szczegóły podane w broszurze, która nam dała 
pow7ód cło tych uwag.

—  W  Skierniewicach otwarty został S z p i t a l  pod 
nazwą Śgo Stanisława. Dekarz powiatu, pan Stanisław Ry
bicki, doprowadził sprawę tę szpitala do skutku, przy- chę
tnej pomocy władz —  i ofiarował się bezpłatnie udzielać 
porady lekarskiej znajdującym się w szpitalu chorym. Dzięki 
oszczędności', z jaką obmyślone zostało wszystko, co do 
prowadzeniu szpitala potrzebne, wydatki roczne obliczono 
przypuszczalnie na 2,000 rs, tylko. Dochód stal) stanowić 
m ają: oplata z 7-u łóżek, wnoszona z Księztwa Łowickiego; 
część dochodu zbywającego ocl potrzeb Domu Starców ;
1 pewien procent od dochodów kasy miejskiej. Opłata od 
chorych oznaczona je st na 25 kopiejek dziennie (G. P.)

* N a  t e g o r o c z n e j  w y s t a w i e  p o l i t e c h n i c z n e j  
w Moskwie, otrzymali pomiędz^ innymi n a g r o d y  z z a 
k r e s u  p r  z y r o d n i  c z o-l e k a r  s k i  eg  o następujący wy
stawcy: m e d a l e H i o t e i  K r  a f t  i Ku k s , z  za rury wodo
ciągowe |zj ma,$y asfaltow ej; K. M in  t e r  za wyroby cynkowo 
i blaszane do ozdoby budowli, wannę-', kąpiel kroplistą 
i naczynia kuchenne ; S o mm  e r  za próby wyrobów perfu
mowych ; m e d a l e  w f e  1 k i e s r e b r n e :  J  a k. P i k za na
rzędzia fizyczne; L a s o c k i  za kafle do wentyiacyi; m e 
d a l e  s r e b r n e :  G c r  1 a c h za narzędzia geodezyjne i T a u b- 
w u r c c l  za wzory pudrety (wszyscy z Warszawy).

Epidemie. W edług urzędowych raportów pojawiła S^yńio- 
lera w czftie  od 15 Października do 1 Listopada h. r. w po
wiecie zbarazkim, w pow. Ilnsiatyńskim, w pow^ Skalackim, 
w,pow. Czortkowskim, w pow. Zaleszczyckim, w pow. Trein- 
bowelsldm, w pow. Stanisławowskim, w pow. Borszczowskim, 
w pow. Tarnopolskim, w pow. Tłumackiną w powiecie Zło- 
czowskim, w pow. Buczackim, w powiecie Iłorodenieckim, 

pow. Poclhająckim, w pow. Przemyskim, w pow. Lwowskim, 
w pow. Sokalskim, wjpow. Brzeżańskim, w pow. Rudczań kim, 
w pow. Przemyślańskim, w pow. Żółkiewskim, w pow. Jaro 
sławskim, w pow. Kamieneckim, w pow. Samborskim, w pow. 
Staromiejskim, w miastach powiatowych Stryju, Meśeisk®li, 
Gródku i Turce, w pow. Brzeskim, w powiecie Żydaczowskim, 
w powiecie Liskim, w powiecie Lim anowskim , przeto w 90 
miejscowościach.

W  wyż wymienionym czasie panowała przeto cholera 
w 41 powiatach a 273 micjscowo^ciac-h, w których do po
zostałych na dniu 15^ Października llO ^ c h o ry c k  przybyło 
do dnia 1 b. m. 4477. Z tych wyzdrowiało 290 9 , umarło 
1677 a 894 pozostało w leczeniu.

* C h o l e r a  w W a r s z a w i e .  Pozostawało, chorych 
do dnia 2 Igo Listopapa 6 8 ; w ciągu następnej doby za
chorowało osób 6, z których i dawniejszych wyzdrowiało 5, 
umarło 5 ; zatem na 22 Listopada pozostało chorych 6 4 . — 
W wojskach garnizonu warszawskiego: pozostawało chorych 
do 21 Listopada 4 6 ; w ciągu następnej doby zachorowało

5, z których i dawniejszych wyzdrowiało 6 , umarło 3 ; za
tem na 22 Listopada pozostało chorych 42.

W ogóle od czasu pojawienia się cholery, to je s t od 
5 W rześnia zachorowało 656, wyzdrowiało 292, umarło 300; 
wojskowych zachorowało 217, wyzdrowiało 106, umarło 69.

Epidemia, jak  się okazuje z powyższego wyliczenia, 
nie przybrała jeszcze większych rozmiarów. Pobudziła ona 
dotychczas już władze policyjne do wielkiej czynności. Oprócz 
głównego komitetu cholerycznego, ustanowiono w każdym 
z 9 cyrkułów mia.sta komitet cyrkułowy choleryczny, skła
dający się pod przewodnictwem miejscowego komisarza, z le
karza rządowego i z trzech obywateli. W reszcie w każdym 
ze 190 ucząstków miasta ustanowiono po 2cli obywateli, 
którzy codziennie w godzinach rannych zwiedzają wszystkie 
domy swego rewiru pod wzaledcm fem jitarEm . Trudno nam 
wiedzieć, o ile spełniane są wszjfstkic punkta szczegółowej 
instrukcyi wydanej cłla tych obywateli; z kilkodniowego 
pobytu w Warszawie jednakże możemy tyle powiedzieć, 
że odwictrzanie ścieków, rynsztoków, wychodków itd. zdaje 
się być wykonywane bardzo energicznie.

* L u b l i n  zagrożony cholerą, podzielony został przez 
władzę na s^ęlść rewirów, a do każdego rewiru przeznaczono 
po dwóch lekarzy. Właścicielom aptek w całej gubernii 
polecono przygotować podręczne apteczki wraz z instrukcyą 
używania środków, w skład apteczek tych wchodzących, 
a  mająeycli dostarczyć t pierwszego ratunku, nim lekarz 
przybędzie.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  d o s w y c h  
' D z i o n k ó w  k o r ^  p o n d o n t  ó w.

Członkowie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego po
dług § 4-9. Ustawy T. 1. zobowiązują s(g opłacać składkę 
roczną po 6 fł. 60 c. w. a. w ratach półrocznych, z góry 
mającą być liadselaną na Tęec podskarbiego Towarzystwa 
którym obecnie jest Dr. Grabowski (Rynek główny L. 22.) 
za co otrzymują bezpłatnie czasopismo „Przegląd L ekarski.“

Niektótay z Członków korespondentów obowiązku tego 
nie dopełniają. Ponieważ podług ugodyjGawartej 2  Wydawcą, 
Kassa T. 1. ma temuż z góry plaeić n a leż y to ^  za liczbę 
exempiarzy „Przeglądu11 odpowiednią liczbie Członków czyn
nych i korespondentów T. 1., upraszamy wszystkich człon
ków korespondentów, zalegających w opłacie, o nadesłanie 
zaległości, jakoteż należytom  za pierwsze półrocze r. 1873, 
najdalej do końca Grudnia r. h, N ież y ją cy  sobie pełnić 
przyjętych zobowiązań, a zatem pozostawać nadal Człon
kami Towarzystwa, zechcą Zarząd T. 1. najdalej do 15 
Grudnia r. h. o tom zawiadomić.

NieuadsyłajAcy ani należytości, ani żądanej odpowiedzi 
zostaną % listy Członków T. 1. wykluczonemi, a lista tychże 
za pośrednictwem „Przeglądu Lek. “ zostanie ogłoszoną.

Prezes T. 1. Sekretarzjetaly,
D r  JaniJmusJci. D r  $ciborowsM .

T o w a r  żkg  t w o l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  odbę
dzie we wtorek, dnia 3 Grudnia r  b. o godzinię. 5tej podje
dzenie dla dalszyeli narad nad ważnym przedmiotem admi
nistracyjnym.

TREŚĆ. Or ł o ws k i :  Kilka słów o wpływie wykrojenia tę
czówki iirdcctomia) na leczenie jaskry.— Ro l l e :  Szkice psychia
tryczne. Otrucie lekarza Desideriewa przez lek. miastowego Węgrzy
nowskiego, dokonane w Bałcie 1867 (Ciąg dalszy)).- Sprawozdania 
z posiedzeń towarzystw prz-yrodniczo-lekarskicli. — Przegląd literatu
ry zagranicznej. Farmakologia (Dokończenie). Patologie ogólna. N i e 
dź wi e dź  k i : Mikrog rafia cholery. Toksykologia. B a mb e r g e r :  
o odtrutkach w ostrem otruciu fosforowem. — Wiadomości urzędo
we. — Kronika i Rozmaitości. —

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski
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P R Z E G L Ą D  " L E K A R S K I  I r  4 S z dniu 30 Lintopada 1§72.

H! Sx

f ==\WĘGIEL BELLO&A
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
c i ę g i e l  B e l lo c *  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym . Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
.  Dpośledzonóm traw ienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem traw ienia,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparcia żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :  1 3 ę» 8 e l
I te l lo c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek, 

p ( ha Sęczki proszku 3  złr.
i pudełka pastylek 1 złr. 5 0  c.

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego:' we Lwowie w apte
ce p. Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma
teryałów aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.
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PREPARAT z MLEKANU ŻELAZA,
Potwierdzony przez A H A D E ff llĄ  medy

czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akademii 
w slsutek licznych i przekonywujących doświad
czeń, dokonanych p. zez komhyą złożoną z pa
nów profesorów Bouillaud, Fouguier i Baliy.

Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi in- 
uemi p-eparatami żelaznemi potwierdzoną zo
stała później jeszcze w skutek doświadczeń fi- 
zyologicznych zamieszczonych w raporcie przed
stawionym tejże akademii 13 Lipca 185f r.

Dlatego to HłsACSJEKS d e  C łłiŁ lS  e t
C O S T E  są powszechnie przep.sywane przez 
lekarzy różnych krajów przeciw bladaczce (chlo- 
rose), upłw oom , dla uła tw ienia  peryody- 
cznego udpływu regule m ości u młodych osik  
i  dłą wzmocnienia, ciałotworu delikatnego 
obojtj płci.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis **. Ł a B E L o '. 
A l f K ,  utrzymującego skład główny, nlica 
d’Aboukir, ft^r 99 w Paryżu.

W Krakowie : w aptece S. Trauczyńskiego: 
we Lwowie: w aptece G. Mikolascha i w Bro
dach w aptece G Kullaka, w Warszawie, 
w składach materyałów aptecznych DDr Ferd, 
Aug. Gallego, L. Spiesa i Mrozowskiego.
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SIROP UŚMIERZAJĄCYu
ze skórek gorzkich pomarańcz

I  B R O M K U  P O T A S S U
pa J .- P .  L A R 0 Z E ,2 ,ru e  des Lions-St-Paul, w ParySu,

W szyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu c h em ia * 
nieczystem u  działanie uśmierzające i kojące narozdraZnieuie 
całego systemu nerwowego. W potączeniu z Siropera Laroza 
ze skórek gorzkich pom arańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Brom ek 

^potassu przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca , kanałów  traw ienia i  oddychania, w  do
legliwościach nerwowych; w ogóle w cierpieniach nerwowych  
i w stanie  cią£y, juk również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego , bezsenności i kaszlu  
podczas w yrzynan ia  sig zgbów .

Dostać można w IF arszaw le  w składach materyałów ap
tecznych P P . Gallego i Spiessa ; we Lw ow ie  w aptece P. N i
kolach ; w K rakow ie  w aptece P . Trauczyńskiego • w flro - 
dach  w  aptece P . K u lla k ; w Poznaniu  aptece D .M anke-

L A Z I S T Y
wytworem i z Quassia A m ara

w połączeniu 
kórek pomarańcz 

jak również 
Z IO D A N E M  ŻELAZA 

p a  j . - p . J l A E O Z E ,  ulica des Lions-St-P aul, 2, w P a ry S u .
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać sią daje 

przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa ja k  przygo
towane w p igułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest foniczne  z powodu żelaza; przeciwgorączkowe  z powodu 
quassia am ara , rozpuszczalne  z powodu skórek pom arańczo
wych w skład jego wchodzących. Jes t lo najlepszy środek 
w zmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
lak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem  trawieniu i w braku apety tu .

Dostać można w W a rsza w it  w składach małe ryałów apte
cznych PP . Gallego i S p iessa; w Krakow ie  w aptece P. T rau 
czyńskiego; w P oznaniu  w  aptece P . doktora M ankiew cza; 
i  we Lw ow ie  w aptece P . P iotra M ikolasch. *

W  D rukarni „GZA$'CJU w Krakowie. E/ąS&ąl‘drukarni J  ó z .e f* J to s tk a .
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B IU R O  R E D A K C Y I 
A D M I N I 8 T R A C Y I  

w  K ra k o w ie
M ały  E y n e k , n r .  431.

PRZEGLĄD LEKARSKI "W ychodzi c o  S o b o tę  
w  o b ję to śc i a rkuR za, 

z  d o d a tk ie m  p ó la rk n s z o  
w y ra  co  d w a  ty g o d n ie .

wydawany
R ęk op ism a z w r a c a ją  s ię  ty lk o  

■w r a z ie  w y ra ź n e g o  z a s tr z e ż e n ia  

ze  s tro n y  a u to ra .

ze współu dz ia łem  Profesorów  Uniwersytetu krakowskiego
tudz ież  L e k a rz y  sz p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h

przez
P r o f . Ĵa n i k o w s k i e g o  i p R Ó w  JTr a b o w s k i e g o  i P u t o s t a ń s k i e g o .

R e k la m a c  ye  n ieo p ie c zę to w a n e  
w o ln e  są  o d  o p ła ty  p o c z to w e j 

u w z g lę d n ia  s ię  j e  ty lk o  
w  c ią g u  ty g o d n ia .

C ena „ P r z e g lą d u  lek a rsk ieg o "
z d o d a tk ie m  

D w u ty g o d n ik ie m  h ig ie n y  p u b liczn ej
w y n o s i w  K ra k o w ie  ro c z n ie  z ł. 8 c l — w .a  

p ó łro c z n ie  „ 4 „ — „ , 
k w a r ta ln ie  » 2 »  — _ ,

C en a w  p a ń s tw ie  A u str y a c k ie m
z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą

ro c z n ie  . . z łr . 8 c t.  60 w . ą .
p ó łro c z n ie  . „ 4 „ 30 „ n
k w a r ta ln ie  . „ 2  -  3 0  -  „

O g ło s z e n ia  przyjm u je
B i u r o  A d  m  i n  i s t  r a c y  i , 

tu d z ie ż  A je n c y e :
A. P ią tk o w sk ie g o  w e  L w o w i e ,

Z . K o tk o w s k ie g o , H a a s e n s te in a  i V o - 
g le r a  i R . M o sse g o  w  W i e d n i u ,  

w re sz c ie  A d m in is tr a c y a  D z ie n n ik a  P o 
z n a ń sk ie g o  w  P o  z n a n i u .

C ena o g ło sz e ń  :

Od w ie rsz a  d ró b  u ego  (p e tit)  lu b  m ie jsc a  
teg o ż  po  5 c n t. 

o p ró c z  30 o n t. o p ła ty  s te m p lo w e j.

N u m e r  p o jed y n c z y  k o s z tu je  15 cn t.

PltZEGlE<AB> Ł l i H A R S H łm

od dnia 1 Stycznia 1873 r. przechodzi na własność 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, którego na

dal będzie organem.
Pismo to wychodzić będzie pod redakcyą niżej 

podpisanego w tym samym zakresie i kierunku, jak 
dotychczas, co tydzień w objętości arkusza, w tym 
samym formacie powiększonym i temi samemi czcion
kam i, co w r. b., z tą  tylko różnicą, że artykuły 
z zakresu higieny zamiast w osobnych dodatkach dwu
tygodniowych umieszczane będą w samym dzienniku.

Prenumerata na rok 1873, którą przesyłać na
leży do księgarza nakładcy, W .  Tomaszewicza  
w Krakowie, Rynek główny, Nr. 14, wynosić 
będzie, jak  w pierwszem półroczu r. b.,

w Krakowie

rocznie . złr. 6. c. — w. a, 
półrocznie „ 3. ,, — „ 
kwartalnie „ I. ,, 50 .,

Kraków, dnia 4 Grudnia 1872.

Prof. Dr. Janikowski.

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Ch oro by wspólne torebek  w ło s o w y c h  i g r u c z o łó w  
łojowych tudzież ich otoczenia.

Skreślił Prof. Dr Alfred Biesiadecki.
(D o k o ń c z e n ie .— Z o b a c z  N r  47).

3. T r ą d z i k  r  u  m i a n y ( Acne rosaceĄ).
Jakkolw iek większa część derm atologów nowszych 

czasów przekonaną je s t o różnicy trądz ika  rum ianego od 
trąd z ik a  zw ykłego; to  jednak  z powodów praktycznych 
i historycznych łączą się chętnie z sohą obie te sp ra
wy chorobowe.

My również postąpim y tą  drogą. C horoba, k tó ra  
jako  trąd z ik  rum iany je s t znaną , okazuje się przede
wszystkiem n a  skórze końca n o sa , brody, mianowicie 
w rozm aitych postaciach odpowiadających rozm aitym  
stopniom  choroby. YV najniższym okresie choroby skó

w państwie aust ryackiem 
z przesy łką  pocztową

rocznie . złr. 6. c. 60 w. a. 
półrocznie „ 3. „ 30 „ 
kwartalnie I 80 „

r a  końca nosa je s t sino-czerwona, szczególniej pod wpły
wem niższej ciepłoty. D ają się także już  spostrzedz 
pojedyncze naczynia kędzierzawo pokręcone i gdzie 
niegdzie czerwony guzek ustępujący pod naciskiem  
i rychło wracający; w ygląda to  jakby  naczynie krwio
nośne rozszerzone. W wyższym stopniu  trąd z ik a  rum ia
nego nie tylko powiększa się i rozszerza się miejsce 
zaczerwienione i pokryte naczyniam i kędzierzawo po- 
kręconem i; ale także w ystępują guzki czerwone, tw arde, 
przy nacisku b ledniejące, ale n iezn ikające , wielkości 
z iarnka soczewicy lub  grochu, k tóre  pozostają odosob
nione, lub, zbliżając się do sieb ie, tw orzą nacieki nie
regularne. Te ostatn ie napotykam y szczególniej u ko
b ie t cierpiących na przerw aną czynność płciową (nie
p łodność, la ta  przecliodowe). W najwyższym stopniu  
trąd z ik a  rum ianego guzki tw arde, czerwone, mnożą się, 
rosną w ten  sposób, że pojedynczo, albo łącząc się 
w guzy, tw orzą wyrośle w postaci brodaw ek na nosie, 
przez co tenże znacznie się powiększa i sta je  się nader 
szpetnym.

Obok opisanych tu  tworów znajdujem y w trądziku  
rum ianym  zazwyczaj liczne zaskórniki (comeclones)  i gdzie 
niegdzie lcrostkę trądzikow ą zwyczajną.

Po A 1 i b e r c i e  uczeń jego D a u r e r g n e  z Yalen- 
sole b ad a ł trąd z ik  rum iany na zwłokach człowieka 
zmarłego w sku tek  u d aru  (mózgowego), i znalazł, że 
środek zbrzęknietego czerwonego guzka trądzikowego by ł 
tw ardy zbity, podobny do ją d ra , a u tkan ie  w sąsiedztwie 
było przekrwione. Tam, gdzie guzek przechodzi w ro
pienie, jąd ro  zam ienia się w bolączkę (E iterherd). Opis 
ten  jednakowoż nie odpowiada zboczeniom właściwym 
trądzikow i rum ianem u, lecz trądzikowi zwyczajnemu 
(A cne  m lg a r iś ).

S i m o n  ') b ad a ł nos opilca. Takowy okazywał 
jeszcze guzki (garbki) sterczące wyraźnie po nad  po
wierzchnią skóry, pochodzące z trąd z ik a  rum ianego, 
które  za życia m iały być ciemno-czerwone, a na  trup ie  
tylko nieznaczną okazywały czerwoność. Guzki sk ładały  
się z tk ank i łącznej zupełnie w ykształconej, k tó ra  się 
tu  w większej ilości znajdow ała, niż w m iejscach innych 
skóry prawidłowej. Oprócz tego wszystkie gruczoły łojo
we nosa były rozszerzone i napełniono łojem twardym .

H e b r a ,  k tóry  przed Simonem uw ażał trądzik  
rum iany za nowotwór złożony z tkank i łącznej i z na
czyń (B indegcw ebs- u n d  G efassneubiW m ig) podaje w zna- 
nem sweiń dziele, że napróżno szukamy, jak  na  zwło
kach, ta k  za życia, cechujących zm ian trądzika  rum ia-

')  Zeitschrift der Gesellschaft der Aerzte in Wien 
1854. II B. S. 145.
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nego , ponieważ większa część przypadów tegoż znikła 
podczas choroby, i ponieważ w ogóle wszystkie choroby 
skórne przedstaw iają na  zwłokach tylko m ało szczegó
łów cechujących. Pomimo tego I ie b ra  uważa za rzecz 
udowodnioną, że zmiany anatom iczne polegają tu ta j na 
znacznem rozwinięciu naczyń ( Yascularisatiou)  w tk a n 
ce łącznej nowo utworzonej i na  przeroście torebek, 
k toreto  zboczenia łatw iej i dokładnie rozróżnić się da
ją  na  osobie żyjącej, niż na trupie.

0  tw ierdzeniach V i r c h o w a  wspomnieliśmy już 
przy sposobności trąd z ik a  rozsianego (Aone d issem inata). 
Twierdzenie H e b r y  odnosi sie oczywiście tylko do wy
bitnej czerwoności napotykanej za ży c ia ; albowiem zbo
czenia anatom iczne dają  się w każdym  razie rozróżnić 
także i na  zwłokach.

1 ta k  w zbiorze mam głowę okazującą na nosie 
i na skórze tw arzy zmiany daleko posunięte trąd z ik a  
rum ianego. Nos przedstaw ia bry łę  k u lis tą  nietorem ną, 
podzieloną głębokiem i rowkam i na pewną liczbę z ra
zów. Każdy zraz okazuje na  powierzchni guzki podobne 
do soczewicy i grube wały, k tóre  o taczają u jścia g ru 
czołów łojowych lejkowato zagłębione i rozszerzone. 
I  skóra policzków nie je s t g ładką, tylko nierówna, pokry
ta  guzkam i brodawkowateroi albo w alam i siatkow atem u

Ponieważ skóra nosa i  tw arzy by ła  pokrajaną, 
przeto nastrzykanie  naszyń błękitem  pruskim  nie u d a
ło sic w zupełności.

Ja k  przy innej sposobności nadmieniono, nie wszy
stek  meszek tw arzy i nosa łączy się z dużemi gruczo
łami- lojowemi ; większa część tychże m a tylko m ałe 
gruczoły. Na przekro jach  prostopadłych do powierzchni 
skóry częstokroć zdaje się/* jakoby pojedyńcze meszki 
nie m iały wcale gruczołów łojowych. Jednak  przekroje 
równolegle do powierzchni dowodzą, że wszystkie m eszki 
m ają  gruczoły ło jow e, i że tylko niektóre są bardzo 
m ałe i leżą praw ie bezpośrednio pod w arstw ą śluzową.

W skórze nosa i tw arzy, którąśm y opisali, wszyst
kie gruczoły są znacznie powiększone, ich ujścia roz
szerzonej po największej ćzęści otw arte, kom órki m iąż
szowe napełnione licznemi guzkam i lcjow em i, ta k ,  że 
naw et kom órki najbardziej na zew nątrz położone za- 
w icrają już po największej części obfitą ilość łoju, k tóry  
zupełnie przykiyw a jądro. N iem al wszystek meszek 
przyczepiony je s t do wielkich gruczołów łojowych.

W największej części gruczołów tkw ią po -3— 6 
roztoczy przywłosnycb (A c a r i fu lliculorum ), ZAtróconych 
swemi główkami ku  gronkom  gruczołów.

N iektóre przewody (jednakże nie C zęśc ie j, mz 
w skórze prawidłowej nosa), napełnione są gęściejszą 
m asą ło ju , otoczoną licznemi kom órkam i przyskorka.

Najw ybitniejszy p rzerost gruczołów (gdyż za tak i 
p rzerost uważać musimy to zboczenie) napotykam y na 
skrzydłach n o sa , których grubość dochodzi do 3/4''; 
mniej zaś- na  grzbiecie nosa i na błoniastej części prze
grody nosowej.

Zachodzi te raz  py tan ie : czy wszystkie te  duże 
gruczoły z ta k  licznemi zrazikam i pow stały w skutek  
powiększenia się już  istn iejących? czy też może utw o
rzyły się nowe gruczoły z powierzchni skóry, lub nowe 
zrazik i z przewodów gruczołowych?

Pytan ie to możnaby ty lko wtenffias rozstrzygnąć 
ze stanow iska anatom icznego, gdybyśmy mogli przed- 
stawić^rozwój tej choroby w rozm aitych je j okresach.

Tyle powiedzieć m ożna, że niezdołaliśm y wykazać 
w ypustek czopkowatycb warstwy śluzowej do skóry 
właściwej (corium ), z k tórycbby potem  pow stały mieszki 
gruczołow e, ja k  wr pierwiastkowym zawiązku płodowym. 
N atom iast widzimy niekiedy tak ie  w ypustki utwrorzone

z kom órek przybłonkow ycb w dzierające się z przewodów 
wychodowych albo ze zrazików gruczołowych do pokła- 
duj tkank i łącznej. Składają: się z kom órek nieza- 
wierającyffii wcale lub mało tłuszczu i łączą się z przy
toczonemu u tk an iam i; t a k ,  że z tych szczegółów7, jak o 
też ze spostrzeżenia , że gruczoły m ają bardzo liczne 
z razik i, bardzo prawdopodobnym  je s t -wniosek, iż obok 
powiększenia sie istniejących w ytw arzają się także nowe 
zraziki gruczołowe.

Mieszek gruczołowy (D riisenbalg ) ma gęstą  sieć 
rozszerzonych naczyń kfw ionaśnych , k tórych ściany 
zaw ierają także obfitą ilość jąder. Często wsuwa się 
takowy w postaci brodaw ki i zaopatrzony pętlicą  na
czyniowy do g ru czo łu , t a k , iż na przecięciu poprze- 
cznem w środku u tkan ia  gruczołowego, wy kazać można 
dwa naczynia krwionośne przecięte poprzecznie, oto- 
czonę^skąpem i delikatnem i w łóknam i to re b k i, a c/?sto  
większą ich ilość w  jednym  gruczole. K oniąd t-ej b ro 
daw ki często je s t ^wyciągnięty nad  pętlicą  naczyniową 
w postaci w yrostka cienkiego, otaczającego liczne jąd ra .

Pom im o, że pojedyncze gruczoły są powiększone, 
jednakże w tych m iejscach, gdzie na powierzchni znaj
du ją  się gu zk i, pod m ikroskopem  napotyka się w7 po
większeniu 250-razow7em cale pola widzenia bez wszel
kich gruczołów łojowych; albowiem przewody gruczołów 
są od siebie pooddalane wiązkami tkank i łączn e j, k tóre  
pomiędzy gruczołam i lojowemi przechodzą w gruby po
k ład  takiejże tk a n k i, zajm ujący w arstwę podskórną.

Pow ierzchnia guzków7 po największej części po
k ry ta  je s t dość g rubą  w7ar.stw7ą śluzową i zawiera liczne 
brodaw ki przowyższajć“ ’.sw oją szerokością i długością 
brodaw ki Hrzuśców palców {F ingerbaU ai). Guzki same, 
jak  i brodaw id . złożone są z w łókien tkank i łącznej wio
tko pop lątanych , między którem i znajdują  się liczne 
kom orki tk ank i łącznej p ęk a te , napełnione ziarnkam i 
brunatnem i lub  jasno połyskującem i i liczne jąd ra , 
k tóre  przy silniejszćm  powiększeniu okazują się oto
czone w7ąską is to tą  pierwrotw7orow7ą (protoydąsma).

Przez u tkanie  to przechodzą tętn ice przebiegające 
z głębi prostopadle do pow ierzchni, a dostawszy się 
ta m , licznie się rozgałęziają, przechodząc ostatecznie 
w żyły bardzo szerok ie , o ścianach wiotkich, miejscam i 
porozszerzane i przebiegające lw n o le g le  do powierzchni.

J ą d ra  i kom órki wyżej. opisane nie są ułożone 
reg u la rn ie , lecz po największej części w kupkach  na
około naczyń w7łosowra ty c h , albo ży ł; ta m , gdzie ta - 
kow7e liczniej w ystępuj©  zam iast tk an k i łącznej włó
knistej występuje m asa jednostajna drobnoziarnista. 
N atom iast między gronkam i gruczołów łojowych i w tk a n 
ce podskórnej przebiegają prostopadle Wdo powierzchni 
beleczk: w ydłużone, łączące się z so b ą , złożone z sze
rokich wiązek tk an k i łącznej lekko kędzierzaw ej, za
wierających mało kom órek, a w którycbto  beleezkacb 
znajdują  się grubsze tę tn ice i żyły. Beleczki te  roz
dziela w iotka tkanka łączna, złożona z delikatnych 
wlókienek. zawierających liczne komórki i j ą d r a j  u ło 
żone około naczyń włoskowatycb.

Tkankę tłuszczow ą podskórna po większej części 
zastępuje g ruba  m asa tk an k i łą czn e j, której przewa
żnie przypisać należy powiększoną grubość skrzydła  
nosowego (3/4'0; albo tylko tu  i ow-dzieJ w id S  jeszcze 
pojedyncze kom órki tłuszczowe.

Jednakże zboczenia, któreśm y tu  sk reślili, nie są 
jednostajn ie rozdzielone w skórze. Są miejsca, okazujące 
obfite nacieki komórkowe i gruby pokład  tkank i łą 
cznej ; gdy w innych m iejscach dostrzegam y tylko skórę 
w łaściwą złożoną z włókien gęsto poplątanych i ubo
gich w komórki.
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Również i tk a n k a  podskórna je s t miejscami cień
szą i stanowi siatkę złożoną z dwojakich beleczek 
tk an k i łącznej, z sobą splecionych, z k tórych jedne 
sk ład a ją  się z w łókien grubych kędzierzawych, inne zaś 
z włókien delikatnych zawierających liczne kom órki 
tk an k i łą czn e j, tudzież ją d ra  jajow ate.

Te sam e zmiany, tylko w niższym s to p n iu , przed
staw ia skóra przegrody nosow ej, następnie skóra po
łożona n ad  częścią kostną nosa i skóra twarzy. I  tu  
znajdujem y raz m iejsca z gruczołam i łojowemi licznemi 
i powiększonemi, d rug i raz  m iejsca z przew ażającą 
tk a n k ą  łączną.

Szkice psychia tryczne.
Zebrał Dr Józef Rolle (w Kamieńcu.)

(C iąg  d a lszy . —  Z o b a c z  K r  48).

„Z podanego wyżej urzędowego ra p o r tu , wiemy 
już  o w ypadku , k tóry  m iał miejsc-e w m ieszkaniu De
ziderjew a; ja k  W. w chw ili, kiedy jego kolega poszedł 
do drugiego pokoju po ty tu ń , u la ł  do jego kieliszka 
trochę kw asu pruskiego i strychninowych pro-
szkiw . A bram ko L aza rn ik , felczer, znajdujący się wów
czas w przedpokoju , u tr z jm u je , że W., wychodząc od 
D eziderjew a, wcale nie by ł zmieszany; drugi zaś cyrulik, 
czekający na niego w ustępowym pokoju komisyi po
borowej , dostrzegł w nim nieprawidłowy s ta n , wy
kazujący się rozdrażnieniem  i nieuwagą. W krótce 
sp raw n ik , dowiedziawszy się o w ypadku, wchodząc do 
sa li posiedzeń, z asta ł W. rozmawiającego w przedpo
koju z żydem. W. do tknął z lekka ram ienia przecho
dzącego sp raw n ika , przyw itał się, z nim i wszedł razem  
do s a li , gdzie się pobór odbywał. Spraw nik publicznie 
opowiedział o zbrodni, posądzając o n ią  W ., ten tylko 
odpowiedział u śm iechem /-k iedy  zaś przystąpiono do 
rewizyi jego kieszeni, wówczas złożywszy ręce na  p ier
siach opierał się jej dość długoF**^!

„Z tejże odezwy urzędowej — wiemy już jak ie  
trucizny znaleziono w kieszeniach W ., jak on potem  
chciał się ratow ać ucieczką, i ja k  był wstrzym any na 
ulicy m iasta."

„W. by ł umieszczony w odosobnionej celce Bałc- 
kiego więzienia (Sekretnaj a kam era), trzym any z całą  
surow ością, jiod nieustannym  dozorem przeszło pięć 
miesięcy, nie bacząc 'jia t o , że" śledztwo już w pierwszych 
czterech tygodniach ukończone było. Niedawano mu 
żadnych książek , zabroniono przechadzek po dziedzińcu 
więziennym , o widzeniu się z kimkolwiek z bliskich 
nie było już mowy. Z początku W. niechciał się do 
niczego p rzyznać , ale w krótce, ho w tydzień po do
pełnionej zbrodni, tj. 7 Lutego , powiedział wobec świad
ków sędziemu śledczem u ,<że^qn isto tn ie  o tru ł D. Przy 
badan iu  nie opowiedział drobnostkowo liistoryi otrucia, 
ale odpowiadał na  py tan ia  krótko, zw ięźle, uw ydatnia
jąc  rzecz pewnemi rucham i, ‘f

„W  ciągu pierwszych tygodni pobytu w więzieniu 
W. niesypiaK( w cale ; raz wezwał dozoroę.^więzienia, 
piosząc, by m u ten  wytłomaczył, za co je s t aresztow a
ny; sprzS^zał się z Dim, że m a 98 la t itd . Potem  za
czął przesuwać łóżko z miejsca na  miejsce , w łaził na  
gzyms pieca i siadywał tam  całe godziny. Tymczasem 
n a  miejsce W. przysłany był do B ałty  inny lekarz, 
który , chcąc sitei dowiedziefLod swego poprzednika nie
których szczegółów, dotyczących u rz ę d u , wspólnie z ko
m isarzem  policyi odwiedził W .; ale ten z pewnym od
cieniem ironii opatryw ał od stóp do głowy nowego ko
legę i na zapytania odpowiadał n ieustann ie: „nic nie

wiem i nic w bdzieć nie chcę." Potem  często widziano 
go p łaczącego , to  znowu rozm aw iał sam z so b ą , albo 
godziny całe leżał milczący na łóżku , z głową w koł
drę zawiniętą. N a py tan ia  zwykle nie odpow iadał, albo 
po długim  nam yśle, z niewłaściwemi rucham i wykrzy
kiw ał t a k ,  t a k ,  t a k ,  n i e ,  n i e ,  n ie .  Przy  każdym  
w ykrzykniku tw arz jego okryw ała się rum ieńcem , oczy 
błyszczały, ruchy przyjm ował wyzyw ające; co wszystko 
zdradzało  nieprawidłowy stan  jego pod względem psy
chicznym."

„W początkach czerwca 1867 r., w czasie rewizyi 
le k a rsk ie j, byłem  w celce W. Znalazłem  w nim  wielką 
zm ianę: n a b ra ł c ia ła , tw arz m iał rum ianą,, w oczach 
wyraźne objawy obłędu. Poznał mnie i na pytanie —  
dlaczego otri .1 D eziderjew a, odpowiedział z uśmiechem, 
że D. m iał worek jądrow y ogromnych rozmiarów, po
tem  dodał z oburzen iem : d la  tego też należało o truć 
tego psa. Potem  na  p y ta n ie : czy nie żąda czego ode- 
m n ie , naprzykład  przeniecienia z celki odosobnionej, 
odrzekł, że przyjm ie tylko j e d n o a  to —  miejsce leka
rza  miastowego w P e te rsbu rgu  z w arunk iem , jeżeli mu 
będą płacić po 10,000 r. rocznie. Dalej nie prow adzi
łem  rozmowy, wyszedłem z więzienia najm ocniej p rze
konany o umysłowem cierpieniu W ęgrzynowskiego."

„W końcu lipca (piąty m iesiąc odosobnionego 
więzienia) W. p rzesta ł poznawać znajom ych, p lą ta ł się 
w odpowiedziach ^c iep ło ta  jego c ia ła  by ła  podniesiona, 
oczy krw ią n a lan e , przytem  bezsenność i nieprzyto
mność, zupełna. Oblewania zimną wodą uspakajały  go 
na  chw ilę, czasem naw et wywoływały sen k ró tk i, po 
którym  wszakże w iacał dawny stan  chorobowy. Do 
przyniesionego p o k arm u , dodaw ał sporo moczu, potem 
go spożyw ał, na oknie u rządził w ychodek, śm iał się,’ 
p ła k a ł , często móvTił o popełnionej zb ro d n i, wcale nie 
ża łu jąc , przeciwnie cieszył się , że mu się udało w ta k ’ 
sposób pokonać nieprzebłaganego wroga. Taki stan  
zdrowia wym agał użycia środków  lekarsk ich , to też 
zalecono mu leki rozw aln iające, wezykatorye na karku , 
n ap ar naparstn icy  z sa le trą  i w ogóle antiphlogistica, 
k tóre  spraw iły pew ną,rohoć bardzo nieznaczną u lg ę .“

„Po powrocie z rewizyi lekarskiej po gubernii, 
w końcu lipca,„opow iedziałem  gubernatorow i, w jak im  
stanie zastałem  W ęgrzynowskiego. G ubernator za po
średnictwem  teleg rafu  rozkazał przenieść oskarżonego 
do obszerniejszego pokoju , gdzie m ógł wspólnie z inny
mi więźniami przebywać. W. długo się na  ta k ą  nie 
zgadzał zm ianę, w końcu jed n ak  p rzy sta ł na n ią : dano 
m u duży pokój i zostawiono pod dozorem nieodstępnym 
służącego. W końcu lipca W. p isa ł lis t do zarządu 
lekarskiego w K am ieńcu, w którym  przyznaw ał się do 
popełnionej zbrodni i prosił, by go na nowo do gim na- 
zyum przy jęto , obiecując przy tem , że się p ilnie cło 
nauk przykładać będzie."

„Ąle i w nowym oddziale więziennym nieustaw ało 
leczenie, ciągle stosowano deriyantiaę pod wpływem 
których W. uspokoił się zupełnie, zaczął rozmawiać 
z kolegam i i po kilku tygodniach czytał już książki 
i gazety lekarskie. Od czasu do czasu jednak  skarżył 
się na ból głowy i zatkan ie s to lc a : przypadłości te  je 
dnak  usuwano włąśęiwemi lekam i, tak , że oię one co
raz pow tarzały rzad z ie j, a w końcu października 1867 
r. można go było za zupełnie zdrowego uw ażać:’ czas 
bowiem przepędzał albo nad  książką , nad szachami, 
albo w rozmowie z w ięźniam i, zachowywał się cicho 
i przyzwoicie. W rozmowie p rze tiia ły  wyrzuty sum ienia 
i żal g łęb o k i; raz  nawet, oblewając się łzam i, zaw o ła ł: 
„Boga wzywam za św iadka, że w chwili popełnienia 
zbrodni nie byłem  przytom ny." W  tym  to czasie,-, (Paź
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dziernik  1867 r.) lekarz miastowy i inni lekarze w B a ł
cie osied li, wezwani do w ięzienia, uznali W-go za zu
pełnie zdrowego pod względem um ysłowym .1'

„Oto są  fak ta  dotyczące przeszłości W -go, zobacz- 
my jakie z nieb się dadzą wyprowadzić wnioski. Ze zaś 
w osta tn ich  czasach zauważono i nie bez zasady, że 
wszystkie objawy chorobowe w sferze psychicznej są 
następstw em  zmian auatom o-patologicznych w mózgu, 
przekonajm y się p rze to , czyli w życiu W -go nie znaj
dziemy szeg g ó łó w , k tóreby w arunkow ały cierpienia 
psychiczne. Z opisu wyżej podanego dowiedzieliśmy się, 
że je  jeszeie w 1857 zapadł nę durzycę, z przeważnie 
mózgowemi przypad łościam i; w 1858 ulogl porażeniu 
bez żadnej widocznej przyczyny; że porażenie to  było 
pochodzenia mózgowego, dowodzi tego udział w rze
czonej spraw ie patologicznej mięśni języka: W. prawne 
w ciągu roku  całego nie m ógł pewnych lite r wymawriać. 
W  1859 u leg ł gośćcowi o strem u , rozszerzonem u na 
m ięśnie głowy. Z tego wszystkiego wnioskujemy, że 
ilekroć choroba nawńedzała W -go, zawsze w niej udział 
głowa b ra ła ,  reprezentu jąc  tem  samem w jego u stio ju  
pewuen rodzaj lord m inoris  resistentiue. W reszcie pa
m iętajm y, że po dwakroo dostawa! uderzenia w głowę, 
w drugim  w ypadku uderzenia te  wrywrolaly  kilkochwi- 
lowa u tra tę  przytom ności. Z tego wszystkiego wypada, 
że w życiu W -go nidnnało było njtiologicznych momen
tów, zd >lnych wywrola.ć pewne zmiany o rganiczne, k tó 
re  z kolei dały  początek zboczeniom w sferze nerwo
wej powstałym . Teraz więc dowieść nam  w ypada, że 
te  wszystkie organiczne cierpie da w7 mózgu W g o , 
n i e t y l k o  m o g ł y  w y w o ł a ć ,  ale i s t o t n i e  w y w o 
ł a ł y  nieprawidłowości w sferze umysłowej. D la tego 
idąc w m yśl B uchnera rozpatrzę s tan  je g o : 1. do po
pełnienia zb ro d n i, 2. w chwili jej pełnienia i 3. po jój 
popełnieniu."

„1. S tau  W -go przed spełnioną zbrodnią znamy 
z opisu jego życia. Poznaliśm y g o , jako  zdolnego ucznia 
g im nazyum , po ukończeniu k tó re g o , koledzy wiozą go 
do un iw ersy te tu , co dowodzi, że um iał ich miłość za
skarb ić  sobie. W akadem ii uczy się dobrze, po u p ły 
wie la t  pięciu otrzym uje stopień lekarza i wstępuje 
do służby rządowej. Na stanow isku nowem jako czło- 
wriek niezależny, także potrafił zdobyć życzliwość ko
legów, m iłość pacyentów, szacunek naczelników. W  cha
rak te rze  jego nie dostrzegano żadnych dziwactw, k tó re 
by na  się zw racały uwagę o ta c z a jąc y c h ,‘ztąd  wniosek 
że by ł psychicznie, umysłowo zdrowrym. W  życiu W -go 
nie spotykam y w ystępku i gdyby nie stosunek mi.osny 
z p an ią  B ., nazwaćby go można m oralnym , w calem 
znaczeniu tego wyrazu człow;ekiem. Jeden  tylko rys 
ch a rak te ru  w ydatn ieje— m ianow icie, z b y t e c z n e g r o 
szu rozm iłow anie, a i to  się tłum aczy biedą i niedo
sta tk iem  wyniesionym z dzieciństw a, dużo zaznał nę
dzy—  znał więc w artość pieniędzy. W  tak ich  w arun
kach przeżył do 1866 r., a zebrawszy k ilka  tysięcy 
r u b l i , p rag n ą ł je  obrotam i handlowemi zwiększyć. Przy 
pracy urzędniczej, nader skom plikow anej, naraz po
s trzeg a , że przedsiębiorstw a handlow e, zam iast przy
ro s tu  k a p ita łu , naraz go m ogą na  s tra tę  jego narazić. 
P rzy  właściwem m u zam iłowaniu grosza I1 wywarło to 
wpływ nie mały; zaczyna ulegać nawałom  krw i do gło
wy, bólom jej i bezsenności. N astępnie zmienia się jego 
ch a ra k te r: z lekarza sumiennego sta je  się niedbałym , 
chorych nieodw iedza, do szjiitala nie zagląda cale ty 
godnie. Odezwy do urzędu lekarskiego pisze bez sensu, 
nie jest w stan ie  najprostszego rachunku  o papierze 
stemplowym ułożyć. Zawsze grzeczny, te raz  sta je  się 
gw ałtow nym , nieprzyzwoitym względem w ład z , od k tó 

rych los iego zależy. W szystko to dowodzi zm iany 
w charak terze  je g o , i je s t wyraźnem świadectwem nie
prawidłowego stan u  jego um ysłu. S tra ty  finansowe 
zwiększają się i w stosunku  do nich W. się zmienia, 
chce je  nagrodzić, rzuca się na  rozm aite strony, w koń
cu przystępuje do budowy m łyna w m iejscu pozbawio- 
nem wody, w tym  widzi ostateczne zbaw ienie—  czyż 
nie je s t to już wybitnym dowodem nieprawidłowego 
stanu  jego um ysłu ?fNieprawidłowość ta  uw ydatnia się 
w kwestyi przyjęciąłlalbo uieprzyjęcia r e k ru ta ,  (nie- 
przyjęcie zapewniało mu pewne m ateryalne korzyści) 
w chęci bowiem uwolnienia p rzeb ija ła  się chorobliwa 
żądza powiększenia kap ita łu . Potem  W. używ a, jak e 
śmy wyżej pow iedzieli, fa łszers tw a , w księdze poboro
wej dodaje , obok zdań członków ko m ite tu , owo „nie," 
które  je s t surowo wedle praw  miejscowych karane, 
w gruncie zaś rzeczy nieprżynos: żadnych korzyści, 
bo re k ru t raz oddany władzy wojsko w j  przez komisyę 
poboiow ą, już  uwolnionym przez nią hyć nie może, 
choćby w księdze by l zapisany jako  niesposobny. F a ł
szerstwo to wszakże zdradza w W ęgrzynowskim psy
chicznie chorego człow ieka, chorobie tow arzyszą bez
senność, bole i napływy krv . do głowy, m ające miejsce 
w7 przeddzień , a naw et w sam dzień popełnionej zbrodni.".1

„2. Teraz o samym w ystępku. W . nie m iał żadnej 
pobudki do odebrania życia Deziderjewowi, śmierć jego 
nieprzynosiła m u żadnych korzyści. A samoż -wykona
nie o trucia  ? Mógłże on przypuszczać, że -występek nie 
zostanie odkrytym ? Czy przedsiębrał jak ie  środki d la  
za tarc ia  śladów o trucia?  żadnych nie przedsięwziął. 
Oto jedzie do jednej apteki i prosi o truciznę', zm u
szony czekać na jej przygotow anie, jedzie do drugiej, 
zabiera ją  z so b ą , da je  pokwitowanie urzędowe. N adto 
zapisuje po dwa ziarna strychniny na proszek , a więjp 
w dawce nieużywanej w medycynie. Każdy lekarz wie, 
że otrucie strychniną wywołuje przypadłości drgawkowe 
dość w ybitno, a  że w B ałcie je s t k ilku  lekarzy, łatw o 
więc mógł przypuścić W ., że otrucie strychniną bę.dzie 
rozpoznane i że w następstw ie nie trudno  będzie do
wiedzieć się w ap tece , k to  b ra ł strychninę. W reszcie 
strychnina jako  środek gorzk i, m ógł być poznany przez 
tego kogo otruć nim chciano , toż sam  Deziderjew py
ta ł  żony, d la  czego ta k  gorzka była  w ódka, a przy 
wystąpieniu drgaw ek pozna ł, że by l strychn iną o tru ty . 
WJ po wyjeździe od D. zostawia przy sobie w kiesze
niach wszystkie dowody zbrodni, a tym czasem  m ógł się 
ich pozbyć choćby w chw ili, kiedy cyrulika posyłał po 
m undur do własnego m ieszkania. N astęp n ie , kiedy zna
leziono przy nim wszystkie zbrodni dowody, czyż ucie
czka z domu Deziderjewa nie' dow odziła-braku  przyto
m ności? W szak człowiek konsekw entny w postępowa
n iu , mógł być pewnym , że będzie pojmanym i ż'e już 
sam a chęć ucieczki skom prom ituje go mocno. Słowem, 
w calem  postępowaniu W-go, przebija się tan i b rak  
rozsądku , że się mimowoli przychodzi do w niosku: że 
ja k  w okresie poprzedzającym  zbrodnię* ta k  też równie 
w chwili je j popełnienia, byl on chory psychicznie. 
Uwaga samej pani Deziderjew potwierdza nasze przy
puszczenie: w idziała ona w tw arzy wchodzącego do ich 
m ieszkania W -go , tak i wyraz niezwykły, że się go za
py ta ła  czy nie je s t chory. W reszcie w końcu  1867, 
w okresie pozornego zd row ia , spytany W. d la czego 
o tru ł D ., odpow iedział, że aczkowiek wielką ku  niem u 
p a ła ł nienaw iścią, zdać sobie wszakże sprawy z czynu 
.dokonanego nie może."

„3. R ozpatru jąc  sio pilnie w postępowanie W-go 
po spełnionej zb ro d n i, widzimy, że w pierwsyśj chwil 
daw ał odpowiedzi przeczące, w k ilka dni potem  przy
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znał się do wszystkiego. W ciągu pierwszych tygodni 
uw ięzienia, bardzo często był powoływany do m ieszka
n ia  sędziego śledczego , używał przechadzki [ czuł oję 
zupełnie dobrze. Po ukończeniu śledztwa w ciągu d łu 
gich miesięcy osam otnienia choroba um ysłowa uwyda
tn iła  sięBrość wybitnie. Czyny jeg o , rozmowy, powie
rzchow ność, tw arz czerw ona, oczy krw ią n a la n e , ruchy 
dziw aczne, nareszcie chorobliwa o ty łość , uderzały  k a 
żdego , k to  się więźniowi cbo'ń pobieżnie przypatryw ał, 
i zdradzały  nieprawidłowy stan  jego um ysłu. Później, 
kiedy chorego przeniesiono do ogólnego w ięzienia, za
częto le ray ć , zdrowie dawme w raca ło , acz powmlniej 
Bole i naw ały krwi do głowy ustały , bezsennosiĄustą- 
p i ł a , powierzchowność zm ieniła się do tego stopnia, 
że lekarce badający go w paździerirku  1867 r. uznali, 
że je s t zdrów7 zupełnie. Nie bacząc jednak  na to ,  fak ta  
wyżój podane i badanie W-go dokonane przezemnie 
w czerwcu 1867— dowodzą w yraźnie, że jeśli w oPe-. 
cnej chwili przyszedł do siebie, zawsze atoli w mo
mencie popełnienia zbrodni byl on cierpiącym na umy
śle. Bzecz tę zakończ* uw agą B uchnera , k tó ra  się b a r
dzo do podanego wypadku stosuje: przy wydawaniu 
sądu  o stan ie  człow ieka, powiada niemiecki uczony 
(Lehrbucb der geriohtlichen Med. fiir Aerzte und Ju - 
ris ten  Miinchen 1867. § 77), w chwili popełnienia przez 
niego w ystępkuj trzeb a  mieć to na uw adze, że wsku- 
•tek rozm aitych przyczyn, w psychicznym stanie tego 
człowieka może zajść- zm iana ku lepszemu, albo ku 
gorszemu. Zm iana tak a  może być następstw em  albo 
zwykłego przebiegu choroby um ysłow ej, k tóra , postę
pując na drodze właściwego rozw oju , dobiega swejego 
szczytu (aeme), albo, przebywszy ten punk t kulm inacyj
ny) stopniowo się, zmniejszać zaczynaj Sam występek, 
w skutek  prostego w^frząśnienitp- może wywezeć wrpływ 
u a  psychiczną stronę zbrodniarza. Albo znowu zm iana 
występuje jako prosty wynik zmienionych warunków 
ż y c ia , w7 jakich się człowiek znajduje. Cisza wdęzieuna, 
skrom ne ja d ło , mogą oddziałać na stan  psychiczny-ob
winionego ; z innej znowu strony sam otność więzienna, 
życie nieurozm aicone, myśl zaprzątn ięta  nieustannie 
przyczyną uwięzienia tj. karygodnym  występkiem i n a 
stępstw em  jego tj. k a rą  — może wrpłynąć szkodliwie 
na  stan  psychiczny zbrodniarza i wywołać chorobę 
umysłowe t a m,  gdzie jej przedtem  nie by lo .“

„Dodam na końcu , że w chw ili, kiedy to piszę 
(10 lu tego 1863  r.) o trz y m u j^ ra p o rt od lekarza m ia
stowego B ałck iego , że W. zupełnem u uległ o b łąkan iu .11

(Dok, uast.)
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M. Bokcwa: Przyczyne k  do nauki o ropnem zapale 
niu rogówki  z zebraniem ropy w przodkowej ko
mórce  (Ilypopyon-K eratitify lnsLTig. Disssert. Ziiiicb. 1871.

A utorka opracow ała pod przewmdni .ctwHn Prof. 
H ornera 2jj4 przypadków7 ropnego zapaleuia rogówki 
z zebraniom się ropy w przodkowa'j komórce (H ypopyon- 
K era titis ) , spostrzeganych w7 ciągu ostatn ich  10 la t 
w klinice okulistycznej w Z uricbu; przyezem szczegól
niejszą zwróciła uwagę na rozm aite sporne zapatryw a
nia gię na pow7staw-anie tego cierpienia, a w celu roz- 
strzygnienia tychże uskuteczniła jeszcze na  zwierzętach 
liczne doświadczenia.

W spom niane cierpienie uw ażają jedni (Roser, Sae- 
misch) za w rzód, inni (A rlt, W eber) za ropień rogów

ki. Początkowo znajduje się w środku rogów7ki wrzód 
p laski, z dnem szarem  albo żółtaw7ozielonem o brzegach 
nieco wzniesionych i ząbkowanych. Od tych osta tn ich  
przebiegają na wszystkie strony w m iąższu rogowki 
szarawsj promćeuiste p rążk i, k tóre  się gubią w  pewnej 
odległości od wrzodu po nad b ladą (2)̂  obrączką. T a  
obrączka robi wrażenie masy. wdóknikowej leżącej na  
ty lnej pow7ierzchai rogówki niekiedy można zauważyć 
także, tylko poniżej w7rzodu, półksiężycowe ściemnienie. 
Pomiędzy tem  a dolnym brzegiem  rogów ki, widać osa
dy w kształcie  kropek i jeden albo kilka żółtych p rąż
ków, k tó re  sięęciągną od wrzodu aż do ropy złożonej na 
dnie przodkowej kom órki (bypopyon). Tęczówka z począ
tk u  byw7a wolną od zapalenia„ale zwyczajni0 popada w nie 
już bardzo wrcześnie. W tym  okresie da się Sprawa 
jeszcze łatwo pow;strzyma,S; później w7rzód się rozszerza, 
obwódka prążkowm piKechodzi wr naciek zbity, pokry
wający jakby  osad ty lną  powierzchnie rogów7k i, ilość 
ropy zwiększa sie itd".

A utorka pojm uje dlatego zebranie się, ropy w przod
owej komórce przy tem  zapalem u rogówki (Iljpopyon- 

K era titis) jako wrzód z rfwmoczesnem ropieniem na 
tylnej ścianie rogówki. Dawniej,p-e mniemanie o opu
szczaniu się ropy w rogów7oe nie ostoi się zdaniem 
au to rk i wobec teraźniejszych wiadomości o budowie 
tejże; co dawniej uważano za onyx, ropień opustowry 
itd ., należy uw ażać za złogi ropne na tylnej powierzchni 
rogów7ki. Opuszczanie się ropnej m asy mogłoby mieć’1 
miejsce tylko pomiędzy rogówką a b łoną 'Descemetego, 
k tóreto  błony luź.nie do siebie p rzy legają ; w7 m iąższu 
rogówki nie dozwmlają tego przeplatające sie wdókienka. 
Słuszność; tego zapatryw ania popiera, oprócz oświetlenia 
bocznego, także skutm zność przeklóeia rogów ki: opu
szczona ropa znika natychm iast, coby nie nastało , ja k  
au to rka  sądzi, a przynajm niej nie tak  szybko, gdyby 
ta  zam kniętą by ła  w miąższu rogówki. To dowodzi ta k 
że , że prawie nigdy nie opuszcza się ropa pomiędzy 
rogówką a jb ło n ą  Descęmełego. Ze zaś opust tak i może 
przyjść do sku tku  na tylnej powderzchni rogów ki, tem  
sig tłum aczy, .żę, wypoc.iny wlóknikow7e są ciągnące 
i czepiają się ła tw o; d la  tego z początku przylegają 
tylko do rogówki, a dopiero później, skoro się nagro
m adzą w większej ilości, opuszczają się do przodkowej 
kom órki i przechodni w znane bypopyon. Tem tłu m a
czy się ta  ■ okoliozuośH, że ta k  zwany onyx zmienia 
swrój poziom ty lko powali przy zmianie położenia gło
wy, ale przecież zbyt szybko, żeby go uważać można 
za ro p ?  zam kniętą w miąższu rogówki.

Ropne osady i bypopyon m ają sw7oje źródło a priori 
albo w miąższu rogów7k i,  albo w7 przybroSku błony 
Descemetego, albo nareszcie w7 tęczów7ce. W celu rozstrzy
gnięcia tego pytau ia  niszczono miąższ rogówki u  śwdnek 
m orskich i królików7, kwasem octowym albo azotanem  
srebrowym, i poszukiwano potem  tak ie  oczy w7 roz
m aitym  czasie. Już w kilka godzin po powierzcho- 
wnem zniszczeniu rogówki widać na je j tylnej powie
rzchni masy w7łóknikowre z kom órkam i ropnemi. Te 
pom nażają się powoli, osobliwie w7 obrębie m iejsca 
ob rażen ia , a mianowicie t a m , gdzie u człowieka wy
stępuje b lada  obrączka. W pobliżu m iejsca rogówki 
zniszczonego zauważano tylko m ałą  ilość ciałek ropnych. 
Nieco później przybywa ich od obw odu, podczas gdy 
blaszki rogówki około wrzodu okazują tylko nieznaazne 
szerzenie się ropy. Powoli powleka się ty lna powierzchnia 
rogówki ropą i powstaje bypopyon. W ni ?m w7ystępują 
po wypaleniu kam ieniem  piekielnym  osady sreb ra  już
to wolne już też w kom órkach. Srebro mogło się tam  
dostać tylko w prost przez rogów7k ę , bo dalej od wrzodu
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nie m ożna go znaleźć. Tymczasem nie znaleziono cy
nobru  ani w cieczy wodnej ani w wypocinie ropnej, 
jeżeli nim posypano rogówkę.

Przybłonek Descemetego zachowywał się po naj
większej części obojętnie, albo b ra ł ty lko  nieznaczny 
udzia ł w całej sprawie, a  sam a błona Descemetego wcale 
się nie zm ieniała. Obfitszego nagrom adzenia ropy nigdy 
nie było w m iąższu rogówki. Masy zbite nie szerzą się 
nigdy, albo dopiero po dłuższem  drażnieniu  na tylnej 
powierzchni tęczówki a  o sta tn ia  byw ała początkowo 
jeszcze zupełnie niezajętą. Skoro zatem  wykluczyć n a 
leży tęczówkę i ty ln ą  powierzchnię rogówki, to  trzeba  
przypuścić , że kom órki ropne p rzen ikają  przez błonę 
Descemetego.

Co do przyczyny tego cierpienia wykazuje s ta ty 
s ty k a  w ielką zgodność z dotycbczasowemi podaniam i. 
U sposobienie do niego w zrasta  z w iekiem , z 224 przy
padków  najw iększa cześć przypada na wiek między 
50 a 60 rokiem życia; ale uwzględniwszy liczbę osób, 
k tó re  w ogólności dochodzą do wieku 60— 70 la t  życia, 
przyznać trzeba, że w tym  wieku je s t to  cierpienie je 
szcze częstszem. W  46%  ogólnej liczby przypadków 
poprzedzało tylko nieznaczne obrażenie; pomiędzy in 
nymi były cierpienia woreczka Izowego, spojówki, albo 
powiek w 34"/0.

Pod względem leczenia zwracano przedewszystkiem  
uwagę n a  powikłanie z cierpieniem woreczka łzowego. 
W  lżejszych przypadkach w ystarcza do zwalczenia 
spraw y zapalnej a trop ina  i opaska uciskowa; jeżeli 
spraw a zapalna je s t gnuśną albo występuje z gwałto- 
wnemi bolam i, w ystarczają nadm ienione środki w po
łączeniu z ciepłem i okładam i. Jeżeli cala  spraw a po
sunęła  się za d a lek o , okazało się wycięcie kaw ałka 
tęczówki pomiędzy innemi zabiegam i operacyjnem i sku- 
teczniejszem , aniżeli rozp latan ie dna  w rzodu, zalecane 
osobliwie przez Saemischa. A utorka upa tru je  przyczynę 
tego głównie w tej okoliczności, że do zabiegu opera
cyjnego uciekamy się po największej części w nieco 
późniejszych okresach cierpienia. TV ogóle w 72.4%  
n astąp iło  wyleczenie z pozostawieniem lekkiego zamy- 
len ia  rogów ki, w 16° „ z bielmem (l-eucom a), w 1 '3%  
z blizną w y d a tn ą , w 6 '2 %  był wypadek najniepomyśl- 
niejszy, a w 4 %  wszystkich przypadków chorzy nie 
leczyli się wcale.

D r  B u szek .

Sichel ( syn)  : O zapaleniu tkanki Jęcznej  
(Ph leg mone)  oczodołu .  *)

I. Zapalenie tkank i łącznej w c a ł y m  o c z o d o l e  
rozpoczyna się w edług Sicbela raz tępym, drugi raz  
gwałtownym boleru, początkowo zwalniającym, w głębi 
oczodołu, k tóry  później sta je  się nadzwyczaj silnym, 
a  rozpościera się mniej więcej na  całą  głowę. Chory 
doznaje wyraźnie uczucia prężenia i ciśnienia za gałką 
oczną, później w samej gałce ocznej. Powoli wysadza 
się ga łk a  oczna na  p rost ku przodowi i sta je  się nie
ruchom ą; niekiedy zdarza się wysadzenie gaik i ocznej 
n a  bok, jeżeli osobliwie pewna tylko część tk ank i łą 
cznej oczodołu ulegnie zapaleniu. W m ia rę , jak  bole 
się wzm agają, powieki też brzm ieją, czerwienieją i s ta 
j ą  się tw ardem i i bolesnemi za uciskiem, naw et i spo
jów ka zaczerwienia się i nabrzm iewa surowiczo (chętno- 
sis). Zaczerwienienie powiek je s t w jednem  m iejscu 
najm ocniejsze, ból odzywa się p ukający , chory miewa 
dreszcze. N azajutrz po tym  dreszczu albo w k ilka  dni

później czuć m ożna w m iejscu powieki najbardziej za- 
czerwienionem wyraźne chełbotanie. Zazwyczaj ropień 
przeb ija się przez powieki, bardzo rzadko przez spo
jówkę. Sztucznym otworem wydobywa się bardzo często 
tylko trochę ro p y , zgłębnik wprowadzony zatrzym uje 
się w tkance łącznej, a dopiero dalej posuw ając tak o 
wy, dochodzi się do 2ej, potem  do 3ej jam y ropnia. 
Tylko w przebiegu bardzo ostrym  tworzy się wielki 
ropień, k tóry  m ożna naraz wypróżnić jednem  cięciem 
szerokiem. Zwykle otwór pierwszy zam yka się dobro
w olnie, podczas gdy w głębi ropa odtorb ia  się w m a
łych jam ach.

N i e b e z p i e c z e ń s t w a  zapalenia tk an k i łącznej 
oczodołu są częścią miejscowe, częścią ogólne. G ałka 
oczna sam a ulega zapaleniu, albo chory ślepnie z po
wodu ucisku wywartego n a  nerw wzrokowy. W skutek  
gorączki gwałtownej, bólów i bezsenności, u stró j cały 
cierpi m ocno, a  przez rozszerzenie się cierpienia na  
mózg może i śmierć nastąpić.

Zapalenie ropne tk ank i łącznej oczodołu można 
m i e n i ć :  z zapaleniem całej gałk i ocznej, z zapaleniem  
okostnej oczodołu i z rozm aitem i nowotworami tegoż. 
D okładne wywiady chronią od pomyłek: bole istniejące 
przed zajęciem gałk i ocznej każą rozpoznawać zapale
nie ropne tk an k i łącznej oczodołu, a nie ga ik i ocznej; 
nowotwory rozw ijają się zwolna i z bolam i słabemi; 
zapalenie okostnej oczodołu odznacza się obrzmieniem 
czerwono-sinem powiek i tw ardem  prawie ja k  kość. W re
szcie trzeba  mieć na  uwadze i zapalenie gruczołu łzo
wego, w którym  g ałka  oczna w ysadza się ku  dołowi 
i ku  wew nątrz, podczas gdy gruczoły cblonicze przed 
uszam i obrzmiewają. W spółcierpienie to gruczołów ma 
być według au to ra  ceebującem dla  zapalenia gruczołu 
Izowego, a tego nie m a w zapaleniu ropneui oczodołu.

L e c z e n i e  powinno być w edług au t. dzielne, prze
ciwzapalne. Główną rzeczą je s t otworzyć ropień za
wczasu; chociaż przyznać trzeba, że nie łatw o je s t na
trafić na  jam ę ropnia. Skoro tylko można dowieść cheł- 
b o ta n ia , chociaż tylko niewyraźnego i w m ałej prze
strzeni, należy zaraz przekłóć. Sichel mówi o miejscu 
przekłócia na  brzegu zewnętrznym powieki dolnej; ato li 
spostrzegane przypadki nie dowodzą, żeby właśnie tu 
ta j ropień groził przebiciem. Można naw et naklóć w tem  
miejscu spojówkę, gdzie jest wypuklenie. Otwór należy 
utrzym ać drożnym  zapomocą skubanki.

II. Zapalenie tkank i łącznej oczodołu c z ę ś c i o 
we  je s t w edług Sicbela bardzo rządkiem , a  zwykle nie 
daje się rozpoznać. Bez szczególnej przyczyny, może 
w skutek  zaziębienia albo dostan ia  się c ia ła  obcego 
w załam ek spojówki, czego naw et chory sobie nie przy
pom ina, tworzy sie w pewnem miejscu spojówki, po
między powieką a ga łk ą  oczną, obrzmienie m ierne, za
czerwienione, bolesne i tw arde. Guz ten  łatw o prze
oczyć, skoro go pokrywa i otacza obrzękła spojówka. 
G ałka oczna wysadza się ukośnie w k ierunku  przeci
wnym i sta je  się trudnorucliom ą. Bole] się wzmagają; 
pow stają d reszczyk i: obrzmienie, początkowo tw arde, 
mięknie, i przebija się samodzielnie. Czasem takowe u le
ga w essrniu, albo też zapalenie ogarnia całą  tkankę łą 
czną oczodołu. Ropień przebija się przez spojówkę, 
obrzmienie powiek znika potem  samo.

W tak ich  przypadkach ciepłe okłady są  [bardzo 
skuteczne, podczas gdy w ropieniu głębokiem pozostają 
zwykle bez skutku. Jeżeli ropień otworzy się samo
dzielnie albo sztucznie, to należy dokładnie poszukiwać 
ciała obcego. D r  D uszek.

J) Arch. gener. de med 6. Ser. XVI. 448.
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KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 2 G rudnia 1872.
* Jak  to już w poprzednim Nrze donieśliśmy, 

N .Pan rapzył potwierdzić wybór 12 dalszych Członków 
zwyczajnychch A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  w K r a 
k o w i e ^  a Prezesem  tejże mianować prezesa Towarzy
stw a naukowego krakow skiego, D r Józefa M a j e r a .  
Zamianowanie to było powszechnie spodziewane i w sa
mej rzeczy ła sk a  M onarsza nie m ogła paśdź na  osobę 
godniejsza tego zaszczytu i zdolniejszą do dźwigania 
tego ciężaru: świadczą o tem  dzieje Towarzystwa n au 
kowego , którem u w ciągu osta tn ich  la t  k ilkunastu  
D r M ajer, cioroijznie wolnemi glosam i napow rót wybie
rany, przewodniczył z takiem  poświęceniem pracy i cza
su i z tak im  pożytkigm dla  tej instytucyi. Przeszłość 
ta  ta k  śwjigża je s t zupełną rękojm ią, że kierownictwo 
nowćj Akademii w samym jej zaczątku dostało się w jak 
najwłaściwsze ręce. Z naszego specyalnego stanow iska 
cieszymy s i*  z tego wyboru dfS tej także przyczyny, 
że pad ł na »ozłonka wydziału nauk  m atem atyczno-przy
rodniczych, k tórych niniejsze Czasopismo jo st w pewnej 
cząstce przedstaw icielem  w7 k ra ju  naszym , a to tem 
bardziej, gdy ęęcigodny PM zes, przezsdługie la ta  prze-- 
woclnicząc Tow arzystw u naukow em u, dał dostateczne 
dowody, że z zupełną bezstronnością potrafi uwzględnić - 
zarówno stanowisko, k tóre  zająć powinny naukiM óisłe 
i przyrodniczej jakoteż z drugiej strony miejsce, k tóre  
się należy naukom  m oralnym  i historycznym.

W  skutek  zatwierdzonych dotychczas wyborów, 
■wydział m atem atyczno-przyrodniczy Akadem ii sk łada 
się obecnie z 9oiu członków, z pomiędzy których m ate
m atykę czystą reprezentuje Prof. Zmurko ze Lwowa, 
m atem atykę stósowrana D r Żebraw7ski, fizykę prof. K u
czyński, botanikę piof. CzerwiakowTski, anatom ią profSj 
Teichm ahn,—antropologią i fizyologią prof. M ajer* an a 
tom ią patologiczną prof. Biesiadecki, pato logią i te rap ią  
ogólną, tudzież farm akologią prof. Skobel, wrelzcie me
dycynę prak tyczną Prof. D ietl.—  Inne działy  naukowi® 
dotychczas w tem  groniff* nie reprezentow ane, zapewme 
będą uwzględnione przy następnych wryboracli,jgktóre 
już  się będą rozciągały i do u®onycli za granicam i 
Galicyi zamieszkałych.

Epidemie. W edług urzędowych raportów7 pojawiła się cho
lera w czasie od Igo do 15 Listopada r. b. w powiecie 
Zbaraskim; w powiecie H usiatyńskim ; w7 pow. Skałackim; 
w7 powiecie Czortkowskim; w7 powiecie Zaleszczyekiin; w7 po
wiecie Trembowclskim; w powiecie Stanisławowskim; w po
wiecie BorsMzowskim; w7 Tarnopolskim; w pow7. Bohorod- 
czańskim; w pow. Brodzkim; w pow. Złoczowskim; w7 pow\ 
Buczackim; w pow. Horodeńskim ; w pow7. Podhajeckim; 
w pow. Przem yskim ; w pow7. Lwowskim; w pow. Sokalskim; 
w pow. Rudeńskim; w pow. Przemyślańskim; w7 pow7. Żół
kiewskim ; w powr. Jarosław skim : w pow. Kamioneckim;
w pow. Birkzańskim ; w7 pow. Rawrsk im ; w pow. Sambor
skim; w pow. Turzańskim; w7 pow. Staromiejskim; w7 pow7. 
Stryjskim; w7 pow. Mościskim; w7 pow. Gródeckim; w pow. Ży- 
daczow;skim ; w pow7. L isieckim ; w pow. Gieszanow7skim; 
w pow. Doli..iańskim; w7 pow7. P ilźnieńskim ; w pow. Kału- 
skim; w powiecie Nadwórniańskim; w pow. Drohobyckim; 
w pow. Bobreckim i pow. Rzeszowskim, razem w 118 miej
scowościach. W  wyż wymienionym czasie panowała w ogóle 
cholera wr 45 powiatach a 291 miejscowościach, w których 
do pozostałych na dniu 1 Listopada b. r. 894 chorych przy
było do dnia 15 t. m. 5124. Z tych wj zdrowiało 2728, 
umarło 1967, a 1323 pozostało w leczeniu.

Z o d d z i a ł u  c h o l e r y c z n e g o  p r z y  s z p i t a l u  
n a  P r a d z e .  Od dnia otwarcia oddziału do dnia 31 paź
dziernika (12 listopada) r. b. było leczonych na cholerę 
osób 281, z tych wyzdrowiało 139 , zmarło 113 , przenie
siono do innych szpitali 10 , pozostaje 19. Częściej używane . 
środki za wspólnem porozumieniem się ordynujących leka
rzy, odpowiednio do stanu chorych, były: P ul. Włfnitor. 
composit. okazał się lepszym w skutkach od p u l. vom )tor. 
splea.ĘaStosowano bańki na brzuch, ogrzewania, rozcierania, 
parowe nagrzewania nie wysokiej jednak temperatury, bo 
wyższe nad 35°/u okazały się szkodliwremi. Zalecano do we
wnątrz hydr. m uria t. m ite, L a n d . p u r i  aa. gr. ' /4, -ięo 
godz. proszek. Spirr. n itr. dulcis, T rae opii aa. od 15 k ro
pel co godzinę. A ether. acetic. v. m a ili, uuc. s., G am - 
phorae gr. X V ,  od 10 kropel c t  pół godziny. Stosowano 
T inct. M oschi, olejki eteryczne np. ol. C innam om i, J u n i -  
p e r i  itp. bez widocznego skutku. Dla zmniejszenia i po
wstrzymania wymiotów okazało się pomocnem: Sol. N a tr i  
cm bon. dr. j .  in  unc. vj. po łyżce co 2«godziny z wodą 
sodow7ą za napój. L ód, wstrzykiwania podskórne morfiny 
(gr. j  — dr. j) bez skutków widocznych. Podskórnie C hinin, 
m uria t d r .jj . ,  A q . destiU. unc. s. A c id  m uria t. s. ą. 
a d  sol., z uwagą, aby roztwór nie był zbyt kwaśnym; 
w razach, gdzie tem peratura nie bardzo była obniżoną, po 
dwie szprycki co 2 godziny z dobrym skutkiem. Również 
podskórnie A ether sulphur., Sp ir . v in i rectif. aa. dr. ij. 
C am phorae gr. I V ,  szprycka co 2 godziny (40 kropel); tego 
ostatniego gzprycowania używano samego lub naprzemian z po- 
przedniem, bez widocznych jednak korzyści. Podskórne sto
sowanie środków7 nie sprow7adzało zapalenia tkanki podskór
nej. Zbytnie użycie opium okazywało złe skutki. W  okresie 
odczynu: po pierwszym dniu odczynu środki rozwalniająee, 
np. olej rycynowy, T r. B łm i aąuos., stosowano z widoczną 
korzyścią. Dla powstrzymania rozwolnieó w okresie odczynu 
przy braku zaległości w kiszkach pomagały lawatywy z kro- 

Schmalu z kilku kroplami T rae opii splcis. Wodan ehloralu 
i siarek rtęci okazał^ się bezskutecznemu Wpuszczanie osób 
odwiedzających chorych do szpitala tylko w wyjątkowych 
razach było dozw7olonć dla uniknięcia rozszerzenia zarazy, 
a jeszcze w ńęB j, że datki pieniężne demoralizowały niższą 
posługę. Dezinfekcya' w szpitalu dopełniała się pi zez doda
wanie do kubłów z odchodami brunatnego koperwasu żelaza; 
do naczyń, które wymiotującym stawiano, roztworu chlorku 
w apna; łóżka zaś i podłogę skrapiano często kwasem kar
bolowym czjTstym (unc. j —j funt). Nadmienia się , że szcze
gólniej w7 początku epidemi' przybywali chorzy po większej 
części w stanie nie pozostawiającym wiele nadziei co do skut
ku leeżenia, a nawet kilku zmarło w drodze. Z posługi 
miejscowej niższej zachorowało osób 5 ,  z tych zmarły dwie 
posługaczki. ( Gaz. lek.)

Na zasadzie kon trak tu  notaryalnego wr dniu 3 ł>m. 
i r. z Szan. Tow. lek. k rak . zawartego, „Przegląd le
k a rsk i11 począw7szy od 1 Stycznia 1873 r. w ch o d z ić  
będzie nakładem  m oim , pod redalccyą D ra Prof. S tan . 
Janikow skiego ze współudziałem  Szau. Tow. lekarskiego 
k ra k .,  w objętości a rkusza dotychczasowego form atu. 
Cena roczna 6 złr., z p rzesy łką ppcztow7ą w A ustryi 
6 z łi. 60 c. Skład i ekspedyćya w A dm im stracyi „Prze
g lądu  lekarskiego" w7 R ynku głównym L. 14.

Kraków  d. •4/12 1872. W . Tomaszewicz.

TREŚĆ. Z zakładu anatomii patologicznej uniwersytetu kra
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Choroby wspólne torebek włosowych 
i gruczołów łojowych tudzież ich utoczenia (Dokończenie). Rol l e :  
Szkice psycliirtryczne. — Przegląd literatury zagranicznej. Okuli
styka. — Kronika i Rozmaitości.

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.



moła Guyota
Płyn stężony i mianowany.

S m ó ł *  G u y o t a  jest 
1'ozczynem stężonym smo
ły przeznaczonym do na
tychmias towego p r z y 
r z ą d  z e n i a wody smoło
wej podługfarm akop.fran- 
cuzkiej. Rozczyn ten  przy

rządzony je s t ze smoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez używanie S m o ł y  
C S u y o t a  unikamy uży
wania tak nieprzyjemne
go smoły zwyczajnej. Smo
ła  owa stanowi lek nie

zmienny stałego składu.

W NAPOJU. Ł yże czk a  od ka w y  do szk la n k i w ody, 
lub dw ie ły ż k i  stołowe do fla szk i wody:
w  tintnracli oN krzelow ycli 
„ „ p ę c h e rz a  m o c z o w e g o
„ hBttti ze  n osa  
„ p o d rażn ien ia ch  p iersi „ c lio ro b a c h g a rd ła .

W ROZOZYNIE: R ozczyn  czysty  lab nieco rozcieńczony. 

DO OBMYWAŃ.
w  ch orobach  skóry  
« w y p ry sk a  (e c z e m a )

pityriasis sk óry  p o k ry te j  
w ło s a m i  

., fu r u n k u ła c h

WSTRZYKIWANIA. 1 część ro zczyn u  n a  4  cz. w ody  
(skuteczność sw oista) 
w  ż lu zo to k a c h  
„ w y c ie k a c h  ch roniczn ych  
„ za p a len ia c li p o ch w y  

m a c ic z n e j.

Ze sm oła Guyota robiono doświadczenia w głównych szpi
talach francuzkich, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 
się o jej skuteczności.

Skład w Paryżu: Pharmacie Guyot, 61, rue de Seine.
Dostać można w Krakowie w aptece P. J . Trauczyńskiego; 

we Lwowie w aptece P. P . Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullaka; w Warszawie w składach m ateryałów  aptecznych 
PP . Gallego i Spiessa.

PREPARAT 11 1 L E K A 1  ŻELAZA,
Potwierdzony przez A I 4 A O E M I Ą  medy

czna w Paryżu. Pozyskał uznanie akadem ii 
w skutek licznych i przekonywnjącyeh doświad
czeń, dokonanych przez kom isyą złożoną z pa
nów profesorów B ouillaud, Fouguier i Bally.

W yższość t  go preparatu  nad wszelkiemi in- 
uemi preparatam i żelaznemi potwierdzoną zo
s ta ła  później jeszcze w skutek  doświadczeń fi- 
zyologicznych zamieszczonych w raporcie przed
stawionym tejże akadem ii 13 L ipca 1858 r.

Dlatego to O K A C k E E S  de f t h E I S  et
O O S T K  są powszechnie przepisywane przez 
lekarzy różnych krajów przeciw bludaczce(ch\o- 
rose). u p ływ o m , d la  u ła tw ien ia  peryedy- 
i znego odpływ u reg u h -rn o śc iu m ł <dych osib  
i  d la  w zm ocnienia ciałotw oru delikatnego  
obo j/j p łc i.

Każde pudełko opatrzone je s t  e tyk ie tą  i opa
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis 1*. Ł A H E I .U -  
S 1 ' E ,  utrzym ującego skład główny, ulica 
d’Aboukir, K r 99 w Paryżu.

W Krakowie : w aptece S. Trauczyńskiego: 
we Ltvowie: w aptece G. M ikolascha i w Bro
dach w aptece G Kullaka, w W arszawie, 
w składach m ateryałów aptecznych D D rF erd , 
Aug. Gallego, L, Spiesa i Mrozo wskiego.
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Nr. 50. Kłaków, dnia 14 Grudnia 1872. r.

B IU R O  R E D A K C Y I
a d m i n i s t r a c y i

w  K ra k o w ie
M ały  Bynelc, n r .  431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
Rok x r .

W y c h o d z i  c o  Sobotę 
w  o b ję to śc i a rk u s z a , 

z  d o d a tk ie m  p ó la rk n s z o  
w y ra  co d w a  ty g o d n ie .

wydawany
R ę k o p is  m a z w r a c a ją  s ię  ty lk o  

w  r a z ie  w y ra ź n e g o  z a s tr z e ż e n ia  
z e  s tro n y  a u to r a .

ze wspó łudz ia łem Profe sor ów Uniwersytetu krakowskiego
tudzież  L e k a rz y  szp ita ln y o li i p ra lłty o zn y ch  

przez
j ^ R O F .  Ĵa n i k o w s k i e g o  i p n ó w  J J r a b o w s k i e g o  i | _ u t o s t a ń s k i e g o .

R e k ła m a c  ye n i Ropieć z ę to w a n e  
w o ln e  są  o d  o p ła ty  p o c z to w e j 

u w z g lę d n ia  s ię  j e  ty lk o  
w  c ią g u  ty g o d n ia .

Cena „P rz e g lą d u  le k a rsk ie g o 44
z d o d a tk ie m  

D w u tyg o d n ik iem  h ig ie n y  publiczne*
w y n o s i w  K ra k o w ie  ro c z n ie  z ł . 8 c . — w .a .

p ó łro c z n ie  „ 4 „ — „ „ 
k w a r ta l n ie -  — -  -

C e n a  w  p a ń s tw ie  A u s try a c k ie m

z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą

ro c z n ie  . . z łr .  8  e t.  60 w . a .
p ó łro c z n ie  . „ 4 „  30 „ n

k w a r ta ln ie  . „ 2 30

w Krakowie
rocznic . złr. 6. c. — w. a. 
półrocznie „ 3. ., — „ 
kwartalnie ,. I. - 59

Kraków, dnia 4 Grudnia 1872.
Prof. Dr. Janikowski.

O chorobie  Basedowa.
Skreślił D r Sianis!„w Domański, docent Uniw. Jagiell.

Chorobą Basedowa zowiemy niemoc odznaczającą 
się trzem a głównie przypadam i t. j. obrzmieniem g ru
czołu tar-czykowego, wysadzeniem gałek  ocznych i bi
ciem sefea. Gzy choroba ta  słusznie nosi swe miano, 
rzecz jeszcze watpliwM Zdaniem E m m erta  i W arbur- 
to n a  Bagbiego, pierwszy P a rry  w r. 1825 m iał zwrócić 
uwagę na  związek między wolem a biciem serca, do 
k tórych Stokes, a później M arek dołączyli wysadzenie 
gałek  ocznych; Gałęzowski ’) a to li w ykrył w łaśnie nie
dawno, iż Dcm ours już w r. 1848 opisał niemoc, o k tó 
re j mowa. Nie ulega wszakże wątpliwości, iż dopiero 
G raves r. 1835 dopatrzy ł się związku między trzem a 
wymienionemu objawami cborobowemi i zaczął je  uwa
żać za osobną sprawę chorobową. W edług prof. T roussa 
zatem  niemoc Basedowa nazywaćby raczej należało

O g ło szen ia  p rzy jm u je
B i u r o  A d  m i n i  e t r  a c y  i ,  

tu d z ie ż  A je n e y e :
A . P ią tk o w sk ie g o  w e  L w o w i e ,

Z . K o tk o w s k ie g o , H a a s e n s tc in a  i  V o -  
g le r a  i R . M o s t  eg o  w  W i e d n i u ,  

w re sz c ie  A d m in is tr a c y a  J lz ie n m k a  P o 
z n a ń sk ie g o  w P o z n a n i u .

Cena o g ło sze ń :
O d w ie rsz a  d ro b n e g o  (p e tit)  lu b  m ie jsc a  

teg o ż  p o  5 c n t. 

c p ró c z  30 c n t .  o p ła ty  s te m p lo w e j.

K u m o r p o jed y n c z y  k o sz tu je  15 c n t.

P!625EGrŁAS> L E K A R S K I
od dnia 1 Stycznia 1873* r. przechodzi na własność 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, którego na
dal będzie organem, jakoteż Towarzystwa lekarzy 

galicyjskich we Lwouie.
Pismo to wrychodzić?!hędzie pod redakcyą niżej 

podpisanego' w tym samym zakresie i kierunku, jak 
dotychczas, co t j  dzień w objętości arkusza, w tym 
samym formacie powiększonym i tema samemi czcion
kam i, co w r. b., z tą  tylko różnicą, że artykuły 
z zakresu higieny zamiast w osobnych dodatkach dwu
tygodniowych umieszczane będą w samym dzienniku.

Prenumerata na rok 1873, którą-przesyłać na
leży do księgarza nakładcy, W .  Tomasze,w'cza 
w Krakowie, Rynek główny, Mr. ! 4 , wynosić 
będzie, jak w pierwszem półroczu r. b.:

w państwie aus tryackiem 
z przesy łką  pocztową 

rocznie . złr. 6. c. 60 w. a. 
półrocznie „ 3. „ 3 0  „ 
kwartalnie ,, i „ 8 0  ,,

’) Gaz. des hóp. nr. 107. 1871.

niemocą Gravesa',; ile że Basedow, lekarz m erzeburski, 
dopiero w 5 la t  później t. j. w 1840, lubo n a jdok ła 
dniej, opisał ł) chorobę, której jego nadano przydomek.

Jakkolw iek chorobaPtBasedowa je s t cierpieniem  
stósunkęwó rządkiem , to  jednakowoż— w przeciągu osta
tn ich  la t  przeszło trzydziestu  —  dosyć* zebrało się jej 
przypadków dokładnie postrzeganych i opisanych. Zda- 
waćby się zatem  mogło, że już jako  tako  znamy isto tę 
tej choroby i w jej leczeniu pewnych ścisłych trzym a
my się skazówek. Tak ato li nie jest. Jeden  rz u t oka 
n a  opisy tej choroby w lóżnych dziełach przekonywa, 
iż naw et na  to nie m a zgody, do której grom ady pa
tologicznej liczyćTdiorobę przerzeczonąl I  ta k  Niemeyer 
w najnowszem wydaniu swego dzieła umieszcza choro
bę Basedowa w szeregu chorób sercH  E ulenburg  i G utt- 
m ann między chorobami nerwu wspólczulnego, Rosen- 
th a l między chorobam i nerwów n.ąpzynioruchowych 
io dżywczyęh (nn. tropbici), Virchow zaś w swych sp ra
w ozdaniach rocznych (Jahresberiohte) między choroba
mi przewłocznemi ogólnemi (coflstitiitioyell). Hąsse 
w swem dzM e o chorobach uk ładu  nerwowego mc Znów 
o niej nie wspomina.

W takim  stąnie obecnych wiadomości nie od rze
czy będzie m oże' zastanowić się na  podstawie .ścisłej 
n a u k i , postrzeżeń innych i swoich nad przedm iotem ,
0 którym  m ow a, a może uda nam  się przyczynić do 
lepszngo pojęcia i odpowiedniejszego leczenia przerze- 
czonej niemocy.

Pod względem ajtiologii wiemy przedewszystkiem, 
iż choroba Basedowa bez porów nania częstszą je s t 
u  kobiet, niż u mężczyzn. Jakaby  tegp była  przyczyna, 
niewiadomo. TwierclzenieRosenthala , ") jakobynerwowość
1 m acinnictwo były tego powodem , nic właściwie nie 
tłu m aczy : bo z jednej strony są choroby nerwowe, 
którym  mężczyźni więcej niż kobiety podlegają; z -d ru 
giej macinnictwo ta k  je s t częstóm u kob ie t, iż nic 
dziwnego, iż łączy się nieraz z chorobą Basedowa lub 
ją  poprzedza. Na 27 przypadków choroby B. mieli Rom- 
berg  i Henoch 23 ko b ie t, Taylor na  2 5 , 20 kobiet, 
P rd l l  liczył na 9 kobiet jednego m ężczyznę, Graefe 
w przecięciu jednego na siedm. F r ie d r ic h  m iał, równie 
jak  ja , na 6 przypadków jednego mężczyznę. W  prze
cięciu zatem  wypada na  5 kobiet jeden mężczyzna.

Co do w iek u , najwięcej występuje choroba Ba
sedowa w 2gim doiczw artego dz;e s ią tk a , chociaż nie
rzadkie w tej m ierze zdarzają  się wyjątki: i tak  Stokes

') CaspePs "Woclienschft. 13. 14. 49.
Lehrbucb d. Diagnostik u. Therapie d. Nerven- 

krankheiten str. 556.
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w idział te  cliorobę u kobiety 6 0 -le tn ie j, R osenberg 
u  dziewczynki 7 -lc tn ie j, Deval u dziewczynki 2 r oku 
życia m ającej. W edług dotychczasowych postrzeżeń ko
biety ulegają we wcześniejszym, mężczyźni zaś w póź
niejszym wieku niemocy przyrzeczonej. I  ta k  ze zna
nych mi 6 przypadków 5 dotyczy kobiet miedzy 15. 
a  26. rokiem życia, jeden zaś t j lk o  mężczyzny SB la t 
mającego.

W  znacznej licżbie przypadków poprzedzały cho
robę Banedowa liiedokrew ność, mianowicie b łędnica 
lub  inne wpływy ustró j osłabiające, ja k  np., ciężkie 
niemoce" fizyczne (w jednym  z moich przypadków ciur), 
u tra ty  is to t b iałkow atych w postaci krwotokowy 
upławów b ia ły ch , białkom oczu, połogów 'częstych, 
karm ienia zbyt d łu g ieg o , n ied o sta tek , wytężenie dpcfta 
i B iała . Zdaniem nas.żćAi atoli przytoezone^właśnie wpły
wy szkodliwe są z jednej s tronw jtak  częste, z drugiej 
niemoc Basedowa w stosunku do hich ta k  rz a d k ą , iż 
w ątpię i^ą prawnie, należy* czy między niemi ja la ś  ści
ślejszy zachodzi związek. N atom iast w7szyscy postrze- 
gacze zgadzają się co do wpływu przj-tlum iajacyeb 
(deprym ująW cłil wrrażeń i stanów  umysłowych. *) Fried- 
reicii w idział pow stanie niemocy Basedow:a u kobiety 
bardzo wysokie zajm ującćj w świecie stanowisko po 
u trac ie  ukochanego syna', ja  zaś raz z b rak u  wzaje
mności w m iłości, _ a d rugi raz  skutkiem  w ydania za 
mąż w'brewr wroli. Ze wyły wy psychiczne mogą być i są 
rzeczywiście nieraz powrodehi rozm aitych cierpień fizy
cznych, nie u lega to  już dziś wTątpliw7ości, odkąd m inęła 
epoka przesadnego sceptycyzmu lekarskiego. W ażną b a r
dzo nakoniec je s t okoliczność" iS  w7 dwóch przypad
kach rozwinęła się choroba skutkiem  urazów7 głowy: 
a mianowicie w przypadku Graefego 4) po zastosowaniu 
pijaw ek (gdzie ? niewiadomo) z powodu zrąjaieuia głowy7 
iw 7 prsypadku J.akóba (Jam o^B eghiego , 3) po obrażeniu 
tyłogłowia. Isto tę  choroby Basedowa powinnaby nam  na j
więcej wyświecRi anatom ia patologiczna. Z przyczyny j a  
d,nak, tż choroba Basedowa je s t bądź co bądź ęiepienmm 
rządkiem ; cierpieniem, k tóre  przy odpowiodniem leczeniu 
zazw yczaj nie kończy się "Śmiercią; dalej iż badanie dokła
dne uk ładu  nerwowego w7 tej chorobie koniebzne je s t prze
cież bardzo t ru d n e : niedziw7, że ze strony, anatom ii pa
tologicznej nie mamy wypadków tak  pewnych i zgo-

b  KraldieiteD des Tlerzcus. Virckow& Hahdbuch. 2. Aufl. 
pg. 315.

2) Arcliiv f. Ophtlialmologie 1857. 3. Bd. pg. 294.
3) Edinburgli med. Jour. 1855.

Lekarze  gminni.

PRO JEK T.

Skreślił Dr Gustaw Doliński z Warszawy.
(D o k o ń c z e n ie .— Z o b a c z  N r  47).

Z jakiejkolw iek strony zapatryw ać się będziemy 
n a  traktow any przezemnie p rzedm iot, zawsze dodatuie- 
mi barw y rzecz ja śn ie jiB lleżby  na tem  zyskała nauka 
n a sz a !

T ak  olbrzym i m ateryał studyów, niwa dotąd nie- 
ruszona Leży odłogiem. Nieraz łam iem y sobie głową, 
jak im  .‘̂ sposobem skontrolować działanie podawYanych 
środlców, ja k  przeprowadzić dokładne spostrzeżenie 
w pryw atnej praktyce. Na każdym  kroku  kaprys lub 
z ła  wola pacyenta s ta ją  na  zaw adzie, m usimy im u le
gać , boć inaczej zawezw7ą kogoś d ru g ieg o , k tóry , nau
czony sm utnem  doświadczeniem poprzednika, zastosuie

d n y ck , jak ,eh  potrzeba do orzeczenia o istocie choroby. 
Zaw7sze jednak  winniśmy tu  przytoczyć znane d o ty ch 
czas wynik’ badań anatomicznych- (C. d. n.)

S am obójstw o  czy m o rd e rs tw o ?  
P r z y p a d e k  s ą d o w o - l e k a r s k i .

Opisał Dr Kralczyński w ńańcurie.

Jeżeli każda praw ie gałąź um iejętności lekarskiej 
mieści w sobie jeszcze pewne a do tego wybitne -wąt
pliw ości, kw7ostye ciemne oczekujące w yjaśnienia; toć 
i m edycyna sądowra, jako rodzona ich siostra , nie może 
być wolną od pewnego w7 tej m ierze zarzutu . Tu bo
wiem zaokodza nieraz tak  zaw ile , tak  hzaginatw ane 
i poplątane okoliczności, iż oprócz zawodowych zna
jom ości , potrzeba je sS z e  oględnolSu, a naw76t przezor
ności, by nie zejść a iń . manowme i błędne bezdroża 
pro wat (Bajce do mylnego orzeczeni??, od którego nieraz 
życie**'zawrsze prawie honor, a wcale Ocalenie zawisło 
człowieka. A chociaż mamy dzieła krytyczne i sum ien
nie opracow ane, gdzie każdy gatunek  śm ierci osobno 
i dokładnie je s t opisany; chociaż bad an ia  uczonych 
mężów7 niby ostre  miefcze roŻoinaj-ą jeden  -węzeł za clru- 
gim ; chociaż „ z a s a d a  ń a l e ż y t e g o  u w z g l ę d n i e 
n i a  k a ż d e g o  p r z y p a d k u  s z c z e g ó ł o w e g o  b e z  
z b y t n i e g o  o g l ą d a n i a  s i ^  n a  o g ó l n e  p r a w i 
d ł a  z n a k o m i t o ś c i  l ę k a r  Byk:i c łi “ coraz większego 
praw a obyw atelstw a nabyw a: toć mimo tego jednakże 
lekarz sądowy znajduje się c/ąstokro'ć w ta k  trudnem  
po łożen iu , iż nie w ie, k tó rą  wybrać d ro g ę , za k tórym  
pójść drogoskazem , by mimowolnie n if  zbłądzić. Roz
członkowanie pośm iertne, dostarcza w-prawdzie pewnej 
podwaliny, leW; nie zawszę byw'a a lfą  i omegą wszy
stkiego ; potrzeba jeszcze rozważać okoliczności towa
rzyszące Gzynn&mi, rozpatryw ać i ifą prę-dce zestawione 
w-yw7iady często może mylne i rozmyślnie zmyślone, 
biedzić się z m yślam i, a tym czasem  sędzia śledczy 
oczekuje zdania stanowczego , n a p ie ra , bo nie w ie , oo 
m a czynić: czy „aresztow aćtSgo  w7 kim doraźnie u p a
tru je  w7inow7ajcę ,“ ozy też na  innej drodze .szukać szcze
rej a rzetelnej prawdy.

W  takim  stanieBrzeozy cóż pozostaje lekarzowi 
sądowemu, jeżeli nie zasada szczególnego uwzględnieni x, 
wiadomośęi zawodowe oparte na długiem  doświadcze
n iu  , oględna a roztropna przezorność w połączeniu 
z głęboką znajomością stosunków życia i serca ludzkiego?

się do w7ym agań płacącego honorarium . P ryw atna p rak ty 
ka  je s t ową gorąca łaźnią, gdzie ciemna i pozbawiona Wszel
kiej naukow7ćj podstaw7y opin ia , może czasam i zasłuże
n ie , ale prawie zaw7sze niesłusznie ckloszcze nas n i e  
w i n n i k i e m  ńlte j ą z y k i e m .  „Medycyna w kolebce 
się kołyszę!" w7o-la cały zastęp uczonych głów7, co dzięki 
gorliweinu popularyzowaniu nauk przyrodzonych nie 
w-ie naw-et, po której stronie leży w-ątroba, nie pojm uje 
d la czego widać płom ień świecy, co ruchem  jego rek . 
kieruje. Jakże nauka ma postępow ać, kiedy ciągle 
na drodze sw7ego pochodu niepi zeTamane napotyka 
przeszkody. Otworzenie zwdok w7 praktyce pryw atnej 
je s t rzdczą n iesłychaną, je s t barbarzyństw em , które 
tylko pozbawiony ezc' i wiary zrobić moż.e; badanie 
oftalm oskopem  oślepia; wyjęcie. zęba z dolnej szczęki 
wysadza o k o ; m iałem  naw et szczgśrie słyszeć od pewmej 
bardzo u c z o n e j  damy, że doktor, przeeiąw7szy wTrz«- 
dziankę na  brzuchu u c iężarnej, dob ra ł sie*aż do móz
gu dziecka i zam ordował dwie isto ty  ua raz !•
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Nie przesadzim y, gdy ta k  a  nie inaczej odpowiemy, pewni 
będ ąc , że k to  z tak iej wyżyny na  każden przypadek 
sądow o-lekarski spogladłf, k to  s i t j t a k  u z b ra ja , ten
0 zupełnem  zwycięstwie powątpiewać nie może. Ze po
wyższe nwagi n iS m a ją  w sobie nic naciągnionego, że 
znajdą swo,fi? należyte poparc ie , zaraz się okaże, gdy 
podam  k ró tk ą  a rzetelną osnowę p rzy p ad k u , jak i się 
przed niedawnym czasem wydarzył w tu tejszym  powiecie.

dniu M-iin Czerwca b. r. doniosła zwieFzhność 
gm inna Bud Łańcuckich ck. Sądowi powiatowemu w Łań- 
dueie, iż na  dniu 2gim Czerwca dwaj g o s p o d a r^  tru - 
dn iący jS ę  rybolostwem  znaleźli •człow ieka nieżywego, 
leżącego na łące zwanej „K ow alów ką/ przypierającej 
tuż  do lewego brzegu W isłoka. W skutek  powyższego 
doniesienia łąńćuolłi ck. K ąd powiatowy zawiadomił 
na tychm iast c. k. p ro k u ra to ra  av Rzekzowie, który,: 
zjechawszy na  miejsce c-zynu dokonanego wrazj( z ko
m is /a  sądow o-lekarską i strażą  bezpieczeństwa publi
cznego, rozpoczął jak  najsolśłljszfe dochodzenie. Pod
czas tego energicznego hadariią lekarze sądowi' wzięli 
się do rozczłonkowania zw łok, lecz już ' nie na łącw  
tylko domu siostry nieboszczyka stojącego o '/„ m ili 
od m iejsca, gdzie znaleziono trupa . Zanim jćduaSze 
przystąpiliśm y- do * w ląś:ciVyc] i oględzin zewnętrzny cli4 
jakoteż i w ew nętrznych, iflPdzieliaBy się pon ekąd spo- 
wodowanyfni poprzędzić j»  opisem położenia zwłok
1 całego m ien ia , zw łaszcza, żte nieboszczek należał do 
rzędu tych łu d z i, o k tórych mówi przysłow ie: „Onnria 
mecnim porto."

W stodole n a  boisku tuż za progiem leżą zwłoki 
Wojciecha Laski na slomi-e] rów nej, tw arzą zwrócone 
ku  drzwiom wchodowym, ™ pozycyi, w jakiej się zwy
kle człowiek do snu na  wznak uk łada . Zwłoki ubrane 
s™ w koszulę i podwójne spipdnie; lz" przodu koszula 
mocne krw ią .zbroczona, pod szyją nie zapięta a n i 't a 
siem ką związana. Obok trupa, leżą hukn ie  w nieładzie 
rzucone, własĄęść nieboszczyka, nadto buty , owijanki 
płócienne, fa jk a , pas rzemienny, dwa noża^  papiery 
i książki. A ponie,vaż całe ubran ie było krw ią zbro
czone , przeto je  tu ta j w przybliżonym opisie podajemy:
1. Płótfii&nka sta ra , w kilku  mi^®5EK5b ła tana , u której 
rękaw  praw y, bok lewjjPSz przodu i po la  lewa są krw ią 
pomazane. 2. P ió tn ianka  z gruljego płó tna, zwana po
spolicie k i t lą , kięitka, zaledwie sięgająca do połowy 
uda ,  pow alam  krw ią szczególniej pod pach ą ; w kie
szeni z ty lu  będącdj tznajduj'1 się1 resztk i papieru  z p a 
czki ty toniu  ̂ -cen to w eg o  w m ałe kuleozki zwinięte.
3. Dalej p ió tn iankal koąopna grubem  płótnem  podszyta,

W olny od tego rodzaju  ssklów m ądrej opinii p u 
b liczn e j, lekarz gminny działałby w ten  Usposób, jak  
nauka wskazuje. M ając do czynienia z organizmem 
silnym , postawionym w dobrych higienieznwsh w arun
k a c h , dostrzegałby n a tu rę  moż^l najwięcej do praw i
dłowego stanu  zbli«®ną i kto wie, czy tego rodzaju 
spostrzeżenia nie stanowiłyby epoki odrodzenia dotych
czasowych instytucyj leczniczych; czy fak ta  przem aw ia
jące cyfrą 'setek tysięcy nie zm usiłyby do reform y tych 
przybytków7, gdzie gośńi zaduch (nriasma) i wszelkiego 
rodzaju  przyiH ity (contagśąy.?

Ludzie is tn ie ją  d la insty tucy j, ale nie instytucye 
d la  ludzi. Jestto  walda zacofanej rutyny, h ląd  fatalny 
ustro ju  spółecznegg, k tóry  sprostować należy, a glosl 
w |e j  sprawie-uiie k to  inny, tylko lekarze podnieść 
powinni. My jdsteśtny stróżam i zdrowda, sługam i n a 
tu ry , j>śj pomocnicami w tej chwali kiedy pomódz 
m o Żemły, ale nie m aszyną zapisującą r-Septy, nie

u której rękaw  p raw /" .krwią przesiąkły, ja k  również 
i brzeg p rzed n i, kieszeń praw a wywrócona, lewa zaś 
zawiera okruszyny clileba, grzebień m ały rogowy i tro 
chę papieru z p flzek  ty tim iow ycli; plecy krw ią powa
lane. 4. Spodnie z grubego p łó tn a  z jWlną kieszenią 
po prawej stronie1, na  guziki zap inająet^ srę , na p rze
dzie krw ią znacznie zbro&żone, na  kolanach ziemią 
i zielenią pochodzącą od traw y powalane.

5. K am izelka z m ateryi kortow ej, b ru n a tn e j, 
w k ra tk ę  zieHną, z kołnieij&ęm stojącym , pocisz,ewka 
aksam itna s ta r a ,  z przK lu guziid rogow e, plecy tćjżej 
z sukna b ia łego , jakiego używa pi.ęphota afflfetjryacka 
na  b łu z ^  przód kam izelki z prawej strony od piec 
oderwany, cała  przednia c z ę S  kam izelki ta k  mocno 
krw ią n a s ią k ła , iż siffnam  p rzed staw ia , jakby  zeschła 
sk ó ra ; wT drugiej dziurce, od góry rachując, b raku je  
guz ika , ale zą to je s t sznurek d ługi na 4 całe również 
krw ią nasiąkły. 6. Owijanki płócienne av liczbie czte
rech , różnej wielkości i kształtu ,, b ru d n e , nąsząoe śłądy 
przepocenia ,nóg na sobie; .c iapka sukienna z sukna  
rakszawskiego zrob iona, jakiej powszechnie Avlośc,iąnie 
używają w te j oltolioy, niby rogatyw ka, bez podszewki, 
na tom iast dwa lcawalk: b a ra łk a  wszyte na  bokach, by 
w porąe zimowej chroniły us^y od zim na; dość pi:ze- 
noszona»ś|nigdzie nie okazujęi»^ladów potargania .

7. B uty z długiem i e f iS g a m i ,  dość liche-; nie
zgrabne ; pAsek nie k rakow sk i, i ^ z  p ro st/-, rzem ień 
stary , K cim y , sztukowany, a przy nim na  rzem yku 
wąskim, długim  3/4 cala, wisi nóż prosfy nie p s try  zło
żony, nieco zardzewiały, m a  którym  się znajdu ją  ślady 
zaschłej k rw i,—  na rzem yku również krew oprzyschła, 
jakoteż i na pąSgku na stronie w ew nętrznej; fajka prosta  
w łościańska i m ałe l i t e r k o .  8. Dwa noże rozłożone, 
k tóryęh szczegółowy opis podamy tia włąściwem miejscu.

W kieszeniach p ló tn ian k i, lecz niewiadomo k tórej; 
ponieważ rozbierająay nie mogli Spbie dobrze przypo- 
m nieć, znaleziono m ały woreczek, irehowy n a  ty tu ń  
i  resz tą  takow egofl a  próczl tego i drugi z p łó tna na 
pół łokcia d łu g i, w którym  znaleziono dwie', książki 
do nabożeństw a; jedną  większą pisaną dość porządnie, 
ą drugą, drukow aną, obiedwie av języku czeskim j  (służył 
14 la t  w wojsku , potem  służył w Morawie u jakiegoś 
h rab iego , od którego pobierał pensyę ty tu łem  Jaska- 
wizny); av książce większej znajdujem y m asę listów po 
czesku p isanych , recepisy na^ pieniądze odebrane lub 
posłane; dalej pieniądze w szm atkę zawiniętą,, ą ; to 
w kwocie 6 z !m 6 0  c. w. a., sumą, ta  sk ład a ła  się z 20- 
centowych srebrniaków7, w ru lon  z.feżoHysrh, a. w mo-

przemysłowćanii bańki i puszczad la , nie. szarlatanam i 
specyfików lu b »nihilizm u !

Czyż znakom ite rozpoznanie choroby, ozy wytlo- 
maczenie naukowe objąwów na drodze anatom ii pa to 
logicznej, fizyoiogii, histo.lcgii, chemii i ta k  d a le j , jest 
już ostatecznym  celem lekarka? Gdyby nauka is tn ia ła  
d la  nauki tylko,-=-r h a ,  w tenczas zgodzę się na. lęjj 
aleć lekarz przyi łóżku c-horego winipe miećęsBiwsz^na, 
pierwszym względzie niesienie ulgi jego cierpieniom. 
D la raegóż te rap ia  tak  kuleje 3  D la czegóż wielu z nas 
traci, w iarę w jej skuteczność? Oto najczęściej d la  tego, 

ma biedne przolionanfej o leczeniu ; że łyżki dobrego 
ro so łu , szklanki m lek a , kaigąłka m ięsa lub razowego 
chleba nie uwąża za śAodek le k a rsk i, a choć uważa, 
to  dzięki skrzywionym pojęciom zastosować go nie 
może.

Cóż wesprze działanie środka podanego ? czy naj
szkaradniejsze powietrze szpitalne, czy licha częstokroć 
straw a, jaką .,tam  p o d a ją , ezy towarzystwo dwudziestu

/
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necie m iedzianej było 20 centów7; powyższy woreczek 
b y ł z boku naddarty . w dolnej swej części krw ią zb ro 
czony, a u góry znajdow ał się sznurek skręcony z dwóch 
n itek  szarych służący widocznie do zawięzywrania.

Celem przedsięwzięcia ta k  oględzin zewnętrznych 
jakoteż wykonania rozczłonkowania, przeniesiono tru p a  
z boiska na wolne powietrze i złożono na  tapczanie 
um yślnie w- tym  celu sporządzonym.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Szkice psychia t ryczne.
Zebrał Dr Józef Rolie (w Kamieńcu.)

(Ciijg d a lszy . — Z o b acz  Nr 49).

Tyle z D iberga. Dodajmy jeszcze słów k ilka  do 
tej cennej pracy, W m arcu 1868 W. by ł przewieziony 
do więzienia Kamienieckiego. Spotykałem  go ze trzy  
razy  otoczonego s t r a ż ą , odm ienił się do niepoznania, 
tw arz m iał jakby n a la n ą , p e łn ą , ru m ian ą , wyraz oczu 
n ija k i, zdradzający tępotę um ysłow ą, ruchy  leniw7e, 
chód powolny, c iężk i, jakby  przymusowy. Raz nawet 
udało  mi się z nim k ró tk ą  rozmow7ę p row adzić; nie 
poznał mnie w pierwszej chwili — nic dziwnego, 7 prze
szło la t nie widzieliśmy się z sobą. Pierw sze jego spoj
rzenie wyrażało niecierpliwość; wiedziałem od p. Inspek
to ra ,  że był cierpiący na  um yśle, wiec pilnie b ad a
łem  ko legę, ale czas był k ró tk i, bałem  się, by straż  
n ieprzerw ała naszej rozm ow y: —  Jesteś • skazany do 
robót ciężkich, potrzeba ci grosza? powiedz, na ile 
m nie stać  podzielę się z to b ą .—  Alboż nie w iesz, że 
jestem  bogaty, na  m łynach zarobiłem  wiele; mam b ra t
ku w kieszeni ze 100.000 rs., dodał c isze j. nachylając 
się do m n ie ; ale nie znajdą oni tych pieniędzy, kończył 
z uśm iechem  głupowratego zadowolenia.—  E j, bredzisz, 
p rzerw ałem , ze m ną możesz być otw artym . — Nie wie- 
rzysz , toć przecie całą  sta jn ię  moję tam  posłałem , tu  
tylko p iecho tą , a za m iastem  sięde do powozu, oto 
żyć będę szum nie.—  Na tem  się urw ała  rozmow7a; 
do opisu przypadłości udzielonych m i przez D ra Di
b e rg a , przybywra jeszcze jedna: monomania wielkości 
(imonom anie de g randem )', zawmioskowałem p rze to , że 
mój biedny kolega dotknięty  je s t bezwładem  ogólnym 
postępowym (p a ra lysis  p ro g red ien s, para lysie  generale). 
Nie zgodziłbym się jeno na  przyczynę wywołująca, chorobę, 
bo nie zamiłowanie zbyteczne pieniędzy postaw ić tu  na 
pierwszym planie należy; zamiłowanie to było skutkiem  
przyczyn uprzednich. Głównym w edług mojego zdania

chorych jęczących i narzekających ,. czy widok stróżów  
niosących trupa w prześcieradle przez sa lę , czy nare
szcie ciąg łe „memento m o r iu sióstr m iłosierdzia? Szpi
ta l, to jedyne pole naszej obserwacyi samodzielnej; 
piękneż m am y do niej w arunki, w cudownych okoli
cznościach stawiam y zakłócone sprawy żyw otne; jakże 
się one m ają AvyrÓAvnać.-? Jakież wyprowadzimy sobie 
w nioski z naszych sp ostrzeżeń . . .  na cóż się zdały nasze 
s ta ty s ty k i, op eracye, op atru n k i, i  m łoteczek do opu
kiwania i szkiełko do rozbioru chem icznego?

Zw7róćmyż się  na inne pole; chcąc poznać naturę, 
nie badajm y jej wt mętnej kałuży, lecz w czystem  
źród le!

Ludzkość w yrobiła sobie sztuczny tryb  życia, ona 
w yrasta ja k  rośliua w7 c iep la rn i, podniecana sztucznem 
ciepłem i ziemią nadm iarem  nawozu przesyconą.

M iasto to niby ogródek chiński z przystrzyżonem  
kunsztow nie drzewem ; wieś, to  dziewiczy ostęp litew
skiej puszczy. N auka nasza na drodze experymentu,

momeutem ajtiologiczuym , był d u r cechujący się przy
padłościam i mózgowemi (1857), potem  zjaw iska pora
żenia w lewej połowie ciała (1858) n ag le , niespodziane, 
bo uiepoprzedzone zw iastunam i, po k tórych zostaje 
osłabienie w lewej górnej kończynie, trudność w wy
m awianiu pewnych sam ogłosek (l i r), apatya  i oboję
tność n a  przem iany z rozdrażnieniem  (excitatio), ztąd  
zwiększone popędy p łciow e, chwilowe nam iętne przy
wiązanie do pani B. wcale na tyle poświęcenia nieza- 
sługująeej. Czynnikiem wywołującym chorobę by ła  me
chaniczna przyczyna —  u d erzen ie , razy  ciężkim kijem  
ay głoAvę, k tórych  następstAvem zupełna u tra ta  przy
tom ności; gdyby on nie m iał m iejsca, możeby W. d łu 
żej u trzym ał się na tej połowicznej Avyżvnie um ysło
wego niedołęstAva, k tóreby go ay końcu , ale znacznie 
później , zaprowadziło do domu waryatÓAY; razy  Avszak- 
że dały  popęd , wpłynęły na  przyśpieszenie rozAvoju 
spraAvy patologicznej av inózgoAviu, i zaraz jako jej 
AYyraźne objaAvy: niepohamowane zamiłoAvanie ay groszu, 
chęć jego przysporzenia choćby drogam i riajuieAvłaści- 
AYszemi, p ro jek ta  i ich bezsensownie w ykonywanie, nie
możność ułożenia prostego ra c h u n k u , lekceważenie 
przyjęty cli na się obOAviązkÓAv, do tąd  AYykonywanycb 
sum iennie, nieprzyzwoite zachoAcanie sio A\Tzględem 
przełożonych, jednocześnie praw ie bole i napływy krwi 
do głowy, połączone z c iąg łą , m ęczącą bezsennością, 
k tó ra  naw et nie zwraca uwagi na sieb ie , a nie zapo
minajm y, że AY. był lek a rzem ,.  często przedtem  cbo- 
row ał i dość troskliAAÓe pielęgnOAATał swe zdroA\-ie. 
I  tem u wierzymy, że w czasie oględzin, dokonanych 
przez lekarzy B ałckicb av październiku 1867 r . , Węg. 
w ydał się im zupełnie zdroAvym, tylko bowiem nieu
stan n e , av ciągu czasem la t  k ilku badanie chorego, 
może niekiedy lekarza należycie oŚAviecić; niezapo- 
m inajm y bowiem , że Avedług G riesingera, stan  po
zornego polepszenia u chorych dotkniętych bezAvładom 
postępywym trw ać może rob  i Acięcej, a pp. T re la t 
i B rierre  de Boism ont stan  ten do la t 8 a naw et dzie
sięciu przeciągają. (Auuales inedico-psycbolog. T. IX. 
r. 1857. R o tb e —  Przegląd  lekarsk i r. 1864 s. 252, 
R o lle—  Tygodnik lekarsk i r. 1859. s. 331). Z prze
glądu Avyżej podanych przypadłości zawnioskować mo
żna , że AY. dotknięty  by ł bezwładem postępowym 
ay drugim  okresie SAYego rozwoju (według Ducboka). 
To też słuszne są wnioski p. Łowcowa (Arcliiw sudie- 
bnoj mediciny i obszczestAsuennoj higieny r. 1867. N. IA . 
s. 80), którem i zam yka a rty k u ł Dr. D iberga: „1) AYęg. 
do czasu popełnienia zbrodni znajdow ał się pod wpływem

robiąc doświadczenia nad  zwierzętami, dokonywa je  ta k ą  
m etodą, że nie można powiedzieć, aby dostrzeg ła  me
chanikę życia a v  n o r m a l n y c h  jego Avarunkach. 
K rólik  przyAviązany do deski je s t tem  sam em , co czło- 
wńek b rany  n a  to rtu ry ; a choćby naAvet wiwisekeya 
daAArał a norm alne i m a t e m a t y c z n e  p e w n i k i ,  to 
takoAYe, odniesione AYprost do organizm u ludzkiego, są 
tylko analogioznem praAcdopodobieństwem, ale nigdy 
jeszcze pewnikiem. M ikroskop pomimo całej jego za
sługi , pomimo niezaprzeczonej doniosłości dokonanych 
poszukiAvań, je s t także badaniem  p o ś r e d n i e  m ; zre
sztą, nim się rozstrzygnie kw estya życia kom órki, dużo 
jeszcze, bardzo dużo wody upłynie. Cóż pozostaje d la  le
karza praktycznego? Oto ścisłe, ile być może dokładne 
spostrzeganie Avspartc pomocniezemi środkam i nauki. 
Spostrzeganie to  dało mędrcom starej Greeyi ay dłonie 
te  praw dy, k tóre  ay dziełach A rysto telesa i H ipok ra ta  
do dziś dnia zadziAviają nasze umysły. Czekają na nie 
miliony, nie opuszczajmyż szczęśliwej cbAvili.
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w aiunków , sprzyjających rozwojowi choroby umysłowej.
2) Pod wpływem tych wa,rankówr rozwinęło się zniedo- 
łężnienie paralityczne. 3) Nie ulega w ątpliw ości, że 
był on obłąkanym  w epoce otrucia  D eziderjew a, nie 
m ógł bowiem wyleczyć się w o a lS  zniedołężnienie um y
słowe trw ało tu  c iąg le , z m ałem i n rae jw am i. w k tó 
rych występowało ty lko osłabienie natężenia niemocy, 
woale nie owe j a s n e  p r z e r w y  (in tervalla  lucida), 
właściwo innym formom zboczeń umysłowych. 4) Cho
roba Węg. je s t u ieu le rso n a ; tenże um rze w przyszłości 
w skutek  o b ląk an iaS H

Takie to  wnioski robili lekarze. Senat tymczągem 
przychylił się do zdania sądu krym inalnego podolskie
go , nieorzekując-So wcale nic o mnysłowem zboczeniu 
zbrodniarza i na  d 13. Lutego 1868 r. wydal wyrok 
potępiający W -go : pozbawił tgp praw s ta n u , skazał na 
la t  17 i miesięcy (i robót ciężkich w k o p a ln iach , po 
odbyciu zaś kary  na osiedlenie wiecz©^ w Syberyi 
(S. P e te rsbu rsk ija  W iedomosti N. 190). W yrok spełniono 
27 czerwca w Kam ieńcu; dla czego miedzy skazaniem  
a wypełnieniem wyroku upłynęło aż czterjjm iesiąąe-?  
powiedzieć z pewnością nie potrafimy, zdaje się wszak
że , że choroba W-go s ta ła  tu  na. przeszkodzie. W dzień 
oziraczony poszliśmy na  p la 8 |e g z e k n c y i; godziło sio 
koledze oddać osta tn ią  posługę, śmierć tp PSy wilna, 
straszniejsza od śmierci zwyczajnej. W edle przyjętego 
p o rz ą d k u , delikw ent wyprowadzony z więzienia umie
szcza sio ua wozie czarno pom alow anym , ciągnionym 
przez jednego konia; wóz ten  ma z ty łu  schodki, pośro
dku ząś; wysoko wzniesioną ławrę, na której m istrz sp ra
w iedliwości, ubrany  w czerwoną koszulę, sadowi zbro
dniarza i przywiązuje go do dwróch żelaznych prętową 
po obndwui bokach -ławdu umocowanych; skazany siedzi 
plecam i obrócony do konia, ubrany  w siermięgę więzienną 
z szarego sukna i takąż czapkę bez daszka , ua p ier
siach nxa zawieszoną czarna* ta b lic ę , na  której dużemi 
literam i rodzaj zbrodni jest Aypisany; skaztóem u to 
warzyszy k a t ,  wóz okala oddział żołnierzy, poprzedza 
zaś ten orszak dobosz n ie u s ta n n a  bębniący, a przed 
nim id ą : urzędnik m ający publicznie wyrok ogłosić, 
kom isarz policy^, oficer od żandarm ów i kap łan  spo
wiednik. Na placu egżekucyi wznosi się rusztow anie 
podniesione na 8 schodów z słupem  czarnym  (pręgie
rzom) po środku. Od więzienia do rynku je s t przeszło 
dwie wiorsty. W. jadący na wozie spokojnie się' zacho
wywał , tw arzy ani s ierm ięgą , ani czapką nic zakry
wał,, pa trzy ł przed [siebie bezmyślnie, obojętnie. Po przy
byciu na  miejsce k a ź n i, -wysłuchał wyroku obojętnie,

Posyód lu d u , k tóry  przecież ta k  samo ma prawo 
domagać się dobrodziejstw ', jak ie  zdobyła cywłlizajjya, 
postęp i p ra c a , ja k  każda inna k lasa  społeczna, śród 
tego lu d u , pow tarzam , spoczywają bogactw a, k tóre 
nietylko n asze j, ale każdej innej um iejętności korzyść 
przyniosą. D ługie la ta  drzem ały w ciszy wód oceany, 
zanim je  rę^a  człowieka um ieściła w kotle lokomoty
wy ; długie wieki spoczywały uk ry te  palne pokłady -wę
gla , k tóre  dziś, setkom  tysięcy fabryk za m ateryał 
nieodzowny s łu ż ą , a milionom rąk  dają pracę i u trzy
manie. Któż wda, czy m ały na pozor fak t utworzenia 
lekarzy gminnych nie zaważyłby na szali naszego na
ukowego postępu? Zagranica w yprzedziła n a s , mając 
obszerniejsze pole b ad an ia , potężniejsze środki pomo
cnicze. Mamy dwa uniw ersytety i niezaprzeczenie zna
czną liczbę lu d z i, coby pracow oe, m ając by t zapewmio- 
ny, potrafili. Czę.ść młodych kolegów', otrzymawszy p ła 
tne posady gm inne, w olna od gonitwy za cklebem, 
m ogłaby swobodne od obowiązkowych zajęć chwile po-

jakby  to nie szlo o n ieg o ; wprowadzony przez m istrza  
sprawiedliwości na  rusztow onie, pocałował krzyż po
dany -mu przez k a p ła n a , słuchał cierpliwie jego* uwag, 
potem  postawiony pod pręgierzem  czeka! dość długo 
bez czap k i, aż m u nad  głową przełam ano szpadę; w tej 
chwili słońce z za chm ur wyjrzało i padło na jego 
obrzm iałą zaczerwienioną tw a rz ; m ach inaln ie , ale dość 
swobodnie podniósł obie dłonie i zasłonił niemi głowę, 
twmrząc ze splecionych palców' rodzaj ochrony, ale tak , 
żeby tw arz jego liczna widziała publiczność; ta k  prze
s ta ł  pod pręgierzem  długich 10 m in u t, słuchając obo
ję tn ie  głosu b ęb n a , wybijającego system atycznie pieśń 
żałobm a na pogrzebie jego obywatelskiej przeszłości; 
od tej bowfiem chwili przestaw'a-1 być człowiekiem, wy
obrażał sobą pewien aparą t', m aszynęBoznaczoną nu
m erem , a przeznaczoną na daleką wędrówkę. Cz-lowiek 
przytom ny a wykształcony niepotrafilby znieść tego 
obojętnie. Na drugi dzień po w ykonaniu obizędu sm u
tnego d eg rad ac ji, rząd  gubernialny, może pod wrpły- 
wem zdania p. In sp ek to ra , k tóre  dużo w mieście zna
lazło stronników, p rzystąp ił do urzędowego zbadauia 
stanu  umysłowego W-go: zachowywał się on spokojnie 
nie mówił nicTprawie; uznano go zdrow ym ; w kilka 
dni poszedł na d ługą w ędrówkę, pu spędzeniu 17 mie
sięcy w' ścisłem więzieniu (od 1 jLutego 1807 r. do 1 
Lipca 1868 r.) Aliści nie sądzono mu było dojść do 
miejsca przeznaczenia: wję 20 praw ie miesięcy potem  
um arł w' szpitalu  -więziennym w Charkowie; szedł więc 
d ługo , m usiał nieustannie zapadaj na drodze, kiedy 
ty le czasu użył na przebycie 120 w iorst drogi. Sekcyą 
wykonał profesor CbarJkowokiegp U niw ersytetu, D r Lam bl; 
oto dosłowne tlum aozeuic jego spraw ozdania umieszczo
nego w' gazetach (Arohiw sudjebnoj medieiny i obszczcst. 
higieny r. N. l ,s .4 5 ) . ,,Nie będzie rztmz^i obojętną dla 
publiczności lekarskiej i sądowniczej dowiedzieć' się# 
że W. um arł w Charkowskim więziennym szpitalu  
27 Lutego-* 1870 r. Podaję tli wyniki sekcyi, dokona
nej przbzemnie w anatom icznym  tea trze  wobec licznych 
słuchaczów', tj. studentów  i k ilku  lekarzy. P fS n ara ta  
(o k az j) potrzebne do dem onstraeyi przecbowrane zostały 
wr miejscowóm anatom o-patologicznem  muzeum. 

„Znaleziono zmiany następujące:
„Jd^pątosis cn tid i. Onteophytimn in  lam ina  inierna. 

H yd ro p s sacśi aruchnoklalis. P achym enm giiis  hyperpla- 
stica et haem orrlm gica , chronfica, un iversa lis .“

„Hyperplasiki a ra c h n e n e ^ t p ia e  m atris . T h ro m lo sis  
et ph ld ritis  m eningealis bilateralis. 1 Enccphcdom alacia  
oedematosa circa rentriculos.

śwriSci£ pracy nad  rozwrojem nauki. Porządnie robione 
spostrzeżenia, sum iennie zbierane s ta ty styk i przypad
ków, ogłaszane wr lekarskich pism ach naszych, dawa
łyby znakom itą ilość faktów, do których odwołaćby się 
można w potrzebie.

W  razach w otpliw ydf sąd specja listy  wyrokował—• 
by o istocie rzeczy, a uniiyersytet, ja k  dotąd, byłby 
ostateczną w sprawach nauki powagą. Ustanowienie na 
posady gminne konkursów' w ysyłałoby na prowincyą 
ludzi do badania  samodzielnego uzdolnionych; sp ra
wozdania zaś kw artalne z czynności winnyby być obo
wiązkowymi, a sumienność zapewmiona uroczystem  
wobec urzędu lekarskiego przyrzeczeniem , k tóre  d la 
ludzi nauki i ch a rak te ru  w ystarcza.

Krajowi takiem u, ja k  n asz , gdzie na każdym  kro
ku daje się czuć b rak  specyalistów, gdzie pole nauki 
poważnej, osobliwie w zak resiń  nauk  przyrodzonych, 
p rzem ysłu , ekonomii po litycznej, sta ty styk i i ta k  dalej 
je s t zaniedbane; krajow i naszemu potrzeba stow orzy-
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' H yperostosis m d m ilr ii  sterni.
W RH ronchopneum onia, chromco,. Rozszerzenie oskrzeli, 

za tkan ie  zupełne w obu szczytach p łuc, splenisatio  et 
oedenia dolnych zrazów.

„W rodzone niepraw idłow e położenie kiszek g ru 
bych.

„N ephropgelitis recens.
„Charłactw o (m arasm us), niedokrewność i puchli

n a  wodna.
„N iektóre z  tych zm ian m aj^n ad zw y cza j ważne 

znaczenie pod względem sądow o-lekarskim  ; ta k  naprzy- 
k ładM przy  oznaczeniu czasu ich trw a n ia , nie ulegnie 
w ątpliw ości, że n ie  odpow iadają one okresowi uwię
z ien ia , p rzeciw nie, z pewnością 'powiedzieć m ożna, że 
w y stąp iły1 daleko w cześniej, na  la t  5 albo i przed
tem  , zanim ń i^źczęśliw y W ęgrzynowski oddany był 
pod sąd za otrucie kolegi.

„W rodzona zm iana w położeniu kiszek grubych 
służy za nowy dowód, potw ierdzający zdanie wielu 
psych ia trów ;1 utrzym ujących, że ''ono  to  w łaśnie bywa 
czestokroą T g cha zbodjzeń umysłowych."

Oto są f a k ta ; prz^toczyłefu tu  sporo dokum en
tów, służących do w yjaśnienia w ypadku, nieaes ju stifi-  
ca tiv e s , ja k  S e kodeks praw ny francusk i wyraża; ze
staw cie  j e , a pewnie wyda! " e  wyrok uniewinnia jąęy W-go. 
P ra s a  rosyjjska, z godną pochwały gotow ością, podjęła 
tę  spraw ę przed k ilką  laty ; u nas zbyto milczeniem; 
m usiałem  ją  przeto na  [czele moich szkiców psychiatry
cznych umieścić.

(Dalszy ciąg nastąpi).

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

CHORO SKÓRNE.

H. E a m e s : (czytaj Im s) O użyciu fosforu w c h o r o 
bach skórnych .  ( ’)

* Użycie- fosforu w choijobach skórnych zalecał 
ay Anglii pierwszy B u r  g e s  s, a w ostatn ich  czasach 
ponownie B r o a d b e n t  (czytaj Brodbent). T am ten wi

( ’) Dublin Journ. of. Med. Se. 1872. I. 1— 9. Cbl. 
f. cl. med. Wiss. 1872, Nr. 11.

szeń naukoAYycłi, które  pod godłem n au k i, postępu 
i pracy pracoAvałyby nad  pom yślnością jego. Medycyna 
nasza tak  źle nie s to i, medycyna naszaTdotąd chlubną 
daje pobudkę, bogacąc lite ra tu rę  ojczystą, pracuje na 
polu SAYojem; niechże i tę  myśl noyyą, m y śl, którą 
bez Avątpienia Ayielu z ezytBnikÓAY równio ja k  ja , a może 
stokroć gruntowniej po jm u je , p o sta ra  się Avprowa®f» 
ay życie , w czyn zam ienić!

Bez Avątpienia znajdzie ona AATielu uprzedzonych
i n iS h ę tn y c ii, ale znajdzie także i poparcie. Lekarze 

’ nasi zwskali sobie pośród Avspólziemian u zn an ie , jeżeli
na  takoAYe zasłużyć potrafili. Głos ich może Aviroej' 
zrobićjW t e j ' sprawie, niż gdzieindziej; bo pomimo Avszel- 
kieb Avacl i ułom ności, pomimo przyAYar, jak ie  niedo
statek  i AYspółzawodnictAYO w Acalce o b y t ,  o kaAyałek
cbleba wyrodzily, lekarze niTsi jeszaze są l u d ź m i ,  nie
p rze ją ł ich duch szarla tanery i i oszukaństw a, jak i
wielu reprezentantów  medycyny av obczyźnie cechuje.
M edycyna polska nie je s t medycyną rzem io sła , a  choć
nieszczęśliwe Avarunki w dość przykrej staw iają nas 
ko lizy i, clióć nieraz kolega za kolegę zarum ienić się

dział szczególne sku tk i leku wspomnionego ay  liszaju 
żrącym (lupus), łuszczu (psoriasfis) i innych cierpieniach 
przeAvłocznych; ten  zaś przypisuje ay ogóle fosforowi 
rÓAvne zalety, ja k  arsenowi. T i l b u r y  F o s -z a le c a  ta- 
koAvy av  trąclziku ( a e B bąblicy  (pem pkiguś)'ó  SAYędzeniu 
(pz-uritiisl podczas gdy Erazm  W i l s o n  Avcal’e o nim 
nie wspomina.

A ut. ze swych spostrzeżeń Avnosi, że fosfor je s t 
nader dzielnym środkiem  av chorobach skóry. Przepi
suje 10 . ziarn ay uncyi oliAvy, zadają^  3 razy dziennie 
(albo częściej) po 5— 10 krop li, albo av to rebkach  ga
laretow ych zawierających po % 0, ll^n lub ’/30 z ia rna : 
w tej ęgtatn iej po's-taci lek ten  m a mniej nadAyfrręźać 
żołądek.

Podajem y tu  pokrótce treść  pojedynczych spo
strzeżeń.

1. K obieta cierpiąca od la t 4 av Ayysokim stopniu 
na  t r ą d z i k  s t w a r d n i a - l y  [acne ipeforata) niem al 
całej tAYarzy; stan  óSńny zdrOAvia nie dobry. Do środka 
zadawapo bez sku tku  kwasy, żelazo i a rsen ; iiiieTsjfjwo 
octan obm o w y  i makoAviec ze skutkiem  przemijającym. 
W po<sHttku KAYietnia aut. d j ł  miejscowo maść ex sul- 
phupp hypo'iMińatico (sic), do s iodka  zaś fosfor, „ponie
waż uk ład  nei'AYOAvy byl baM zo przygnębiony." Po 4 
dńiacb chora czuła się o wiele silniejszą, m iała  dobry 
a p e ty t, trąd z ik  zn iknął; dairano jeszcze fosfor przez 
2 tygodnie, poczćm miejscowa choroba by ła  ca łk iem  
uleczoną i odtąd (przez k ilka miesięcy) nie Avróciła si§?

2. Osoba niezam ożna, la tT o l licząca, m iała  od 
24 Iflt l i s z a j  ż r ą c y  (lupu-s), k tóry  się p™ zał od le- 
Avego skrzydła  nosowego i stopnioAvo za ją ł tAYarz nalą. 
W ciągu tych la t  stosowano miejscoAVO: kAYas saletrzany 
(N0&), kam ień pie]Kclny, chlorek 5ff)du i t. d . ; do jś ro d - 
k a  zaś# arsen i dwukrotnie leczenie rtęofowe, AYskutek 
którego stroniła fzęb^. Obie chrząstk i nosoAYe były nad
gryzione; tw arzB  g rzb ie t, leAvy Btaw przydłońkowy 
i znaczna część przedram ienia leAYego były d o tk is to ; 
noAvy napad choroby >-Zajął też ozoło. Zaczęto dawaj! 
fosfor, pgezem ay 14 dni widoczne było polepszenie, 
albowiem żągoiły su^ te  k tóre  najświeżej były
dotknięte chorobą. N astępnie daAvańo ciągle fćtsfor pfz&z 
9 miesięcy, 3 raĄ 7 dzifennie po i p 1 k ro p li, pi'zyeźćm 
ule mvaża1io ani b iegunki, an i zwiększonej Avydzieliny 
potu . Po nplyAvie t^go :ozasu chora av  ogólności m iaj a 
się lepiej. Cierpienie ograniczyło się do leAATego policzpa 
(zkąd sS] poczęło) ay Avielkośei korowy (około cala gre .

m usi: jednak  żyją w gronie nąszem  ludzie obyAYatele, 
co pam iętają  zm arłe postacie tych zacnych lekarzy, 
którzbi tru d y  całego życia i zdolności SAvoje na  'o łtarzu  
spółdcznym , na .polskim  o łtarzu  złożyli. Przyjm ijcie, 
szanOAYni koledzy, słowa moje i nie Sądźcie ich pobła
żliwie.

Może mnie nazAviecie m arzycielem , może rycerzem  
utopii i m rzonek; mÓAYci^ ja k  chcecie, ale pam iętajcie 
o te m , że je s t av OAvycb m yślach k ilku  drobne ziarenko 
praw dy, a przygować g ru n t pod to z ia rn o —  do Avas na
leży. Ze mnie Avypadlo poruszyć kw estyą, to nie za
s łu g a , to rzecz p rzypadku , rzecz k ilkunastu  godzin 
pracy. Chodzi o wykonanie i propagandę. Cel podAVÓj- 
ny, bo nasz osobisty interes AA7iąże się z interesem  ogółu, 
a także z korzyścią i postępem  nafiiki. W ięc Zakończa
jąc  zbyt może obszerny i rozAvlekly a rty k u ł, szepcę 
z cicha ,S ic te  Diva potens Cypri," niech m aszeruje 
między ludzi.

P a ry ż , dnia 25 Czerwca 1872.

 -A iry-r^Sfir-------
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dnicyj; okoliSa staw u przydłońkowego i przedram ię 
były całkiem  zagojone. Teraz pow stała niestraw ność 
i przygnębienie nerwowe, w skutek Czego zaniechano 
tymczasowo fosforu, a na tom iast przepisano kwasy m i
neralne z chininą. W miesiąc później przepisano znowu 
fosfor z tranem  rybim  i dawano przez 3 miesiąc^) po
czem niestraw ność powróciła. W tedy przyjęto chorą do 
szpSala, ponieważ^ w domu zapewne nie żywiła się. na
leżycie. Zaczęto dawać leki k rzepiące, a po 14 dniach 
znowu fosfor z m ałem i /przSwwami. Chora wyleczóną 
została z w yjątkiem  m aleńkiego miejsca' na  policzku 
lewym.

3. KobietaT la t  5$ licząca m a od la t  26 l i s z a j  
ż r ą c y ,  k tóry  wówczas zaczął się od lewpgo policjka, 
a rozszerzył się na  całą twalrz, nie zaiąwszy tylko 
czoła i chrząstek  nosowych. W7 Lutym  1870 r. tw arz 
i grzbiet pokryte były s tru p am i, pod którenii znajdo
w ała się. ropa  rz a d k a ; każde otworzenie u s t sprawiało 
ból rnader dótklrtfy; choroba widoczniej1 szerzyła się 
w miejscach ow rzodżiałycb, m ając bardzo mało skłon
ności do zabliźnienia. Pięć miSsię^y daw any,ciągle fos
for trzy  razy ’dffl$nie__, zrazu po 5, potem stopniowo 
aż do 10 kropli, pocizem wszystkie'W rzody się zagoiły. 
N astępnie w ciągu 18 m ióśięcj?choro6ą się nie wróciła.

4. U sługi la t  oli liczącej pow stała przed 17 la ty  
n a  lewym policzku grudka l i  s ziaj a K r  ą c  eg®,  k tó ra  
stopniowo się pow iększała, ow rzodziała i b o la ła  ta k  
za dotknięciem, jakoteż samodzielnie. Do środka da
wano arsen  i t r a n ,  miejscowo zaś najrozm aitsze leki, 
wszystko bez skutku. S tan  Ledrowia dobry, tylko mie
siączką bywa skąpa’ 'i bolffina. Przepisano do śtoclka 
oliwę fosforową, po 10 k ropli, i miejscowo tenże śro-: 
dek. Gdy ato li pod tem sm arowidłem  wrzód p rzy b ra ł 
barw ę b ru d n ą ; szarak zastąpiono takowe m assią kreo
zotową, zam iast której po 14 dniach przepisano maść 
cynkową i takowej używano aż clo końca leczenia. Do 
środka zadawano fosfor przez 9 tygodni, poczerą miej- 
s je  choro «nacznie się zmniejszyło i m iesiąlzka s ta ła  
się prawidłową. N astępnie z powodu niestrawTnOś.Gi da
wano pi"eż 2 tygodnie kwasy, a wreszcie znowu fosfor 
przdz 6 tygodni, poczem chora by ła  całkiem  wyleoSsoną.

a ^ C h ł o p i e c  S jB tn i m iął od la t  trzech o b r z m i e 
n i e  g r  u c z o 1 ó w z o ł z o w e  ( s k r o f u l i c z n e )  na ra 
m ieniu, na grzbiecie i w7 pasze; ® la?o i tra n  zażywa! 
od daw7na. Po G-tygodniowem używaniu efflffy fosforowej 
(5 kropli 3 razy dziennie) był całkiem  w ylp^pny.

W lu s 'zć* zu  (psori-asi&F fosfor okazał się bardzo 
skutecznym  w przypadkach , w których arśfen nic nie 
pom agał, i tak  np.

6. Mężczyzna 40-letni dostał prżed 2 la ty  w In- 
dyi ł u s z c z  u na dolnej‘ p o ło w ić  ci a ł a ; arsenu  używał 
bezskutecznie. b5utJ Sadaw al m u przez -3 tygodni® do 
środka ps.enek żelaza, zewnętrznie za-ś Rwas karbolowy 
z glicdPyną, poE em  choroba się pogoęsjyła. Dopiero 
po 5-Łygcdiiiow7em 'zażyw aniu fosforu obok dalszego 
stosowania miejscowego maści karbolowej nastąpiło  
w j leozenie.

7. R obotnik la t  20 liczący, silny, zdrowy, um iar
kowany, cierpiał na ciężki ł u s z t r z  od 14 miesięcy; 
napróżno używał r tę c i , jodku potasow ego, arsenu, 
a zewnętrznie najrozm aitszych środków (między innemi 
smoły i k\v. karbolowego). Aut. Ej,czai mu dawać fos
for, a zewnętrznie olej karbolowy. Po 14 dniach z po
wodu niSśtrćtwndści żbnieóhano fosfo ru , a natom iast 
podawano kwaiły; po tygodniu wrócono się do fosforu, 
dając też trzy  razy na tydzień łaźnią powietrzną. Po 
6 tygodniach chory eałkiem  się wyleczył. (Dok. n.)

 Wl <■$)- >X>-----

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

N. Pan mianować raczył Dra Ludwika T e i c h m a n n a, 
Profesora zwyczajnego Anatomii opisowej w Uniwers. Jagiell., 
radcą, rządowym

W ydział lekarski w Uniwers. Jagiell. mianował JP . 
Karola M u s z k i  et-a asystentem Profesora kliniki okulisty
cznej, liczą,©! od dnia 1 Października r. b.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 9 Grudnia 1872.

* Rada miejska krakowska na ostatniem swem posie
dzeniu uchwaliła przyjąć dar z zapisu br. Bystrzanowskićj, 
t. j. darowiznę realności naprzeciwko Ogrodu Strzeleckiego, 
zwanej Ogrodem angielskim.

Nie wdając, się w stronę finansową tej 'sprawy (która, 
nawiasem mówiąc, nie jest podobno zbyt świetna), zasta
nowimy się E ze swogo stanowiska nad jej stroną lekarską. 
W arunek nieodzowny zapisu jest ten, ażeby w Tem miejscu 
urządzony byl jakiś zakład dla cliotych i to pod opieką 
Sióstr Miłosierdzia, na korzyść których fundatorka zastrze
gła rozmaite, warunki i wygody.

Na posiedzeniu Rady Mimskiej jeden z członków, 
zdaniem naszem bardzo słusznie, żądał, ażeby przed przy
jęciem darowizny rzecz tę  odesłano jeezoze do Sekcyi zaj
mującej się zakładami dobroezynnemi, ażeby ta  dala opinią, 
jakie mianowicie zakłady ku uldze cierpiących dałyby się 
•w tem miejscu urządzić. Rady te j , niestety, nie usłuchano; 
a jednak wskutek takiego Zastanowienia możeby się dowie
dziano, o czem teraz już po niewczasie się przekonano, że 
realność, rzeczonaJEmieści się w obrębie fortyfikacyjnym, 
azatem, że wzniesione tam budowle muszą być w razie 
potrzeby zburzone na żądane władzy wojskowej, i to bez 
wynagrodzenia.

Ta okoliczność wielce zmienia zapatrywanie I się na 
znaczenie darowizny i na użytek, jaki z niej zrobić można. 
W  takim stanie rzeczy uwaga Ra-dy miejskiej zapewne zno
wu będzie się musiała zwrócić do budowli lżejszych, mniej 
kosztownych—  byleby do klimatu naszego zastosowanych, 
-czy je  szałasami (barakami) czy chatami (Hiittenspitaler) 
nazwiemy; albowiem o budowlach monumentalnych w takich 
w fjunkach myśleć nie podobna.

Drugi warunek zapisu, tj. konieczne umieszczenie 
Sióstr Miłosierdzia zasługiwał także na obszerny rozbiór 
i zastosowanie. Chętnie przyznajemy, że dozór Sióstr Miło 
sierdzia nad chorymi należy do najlepszych i najtroskliw
szych ; inne atoli jestł pytani c.zy dozór ten w niektórych 
warunkach nie jest zbyt kefsztownym; i bardzo być może, 
iż tak się rzecz ma w tym szczegółowym przypadku. Lecz 
alea ja c ła  eśt, warunku tdfeo już cofnąć nie można, zby
teczną więc i nicpoży*czną rzeczą byłoby tym razem szcze-< 
gołowdej ten przedmiot rozbierać.

T o w a r z y s t w o  1 e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  odbędzie 
we W t o r e k  dnia 17. b. m. o godzinie 5ój p o s i e d z e n i e  
a d m i n i s t r a c y j n e .

TREŚĆ- D o m a ń s k i :  O chorobie Basędowa.— K r a l  c z y ń  
s k i :  Samobójstwo '£vy morderstwo? (Ciąg ą a ls z O — R o l l e :  Szkice 
psychiatryczne: Otrucie lekarza Deziderjewa przez lekarza m iasto
wego W ęgrzynowskiego, dokonane w7 Bałcie 1867 (Dokończenie).— 
Przegląd literatu ry  zagraiiioznej. Choroby skórne.'— Wiadomości 
urzędowe. — Kronika i Rozmaitości. — Odcinek: D o l i ń s k i :  Le
karze gm inni (Dokończenie).

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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uznany przez cesarską Akademię 
lekarską.

4 1 ę g i e l  B e ' l o e »  zawdzięcza 
wielką swą skuteczność przede
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępuj'Acych cierpieniach.

W B ólach żo łą d k a ,
„ Upośledzonem t r a w i e n i u ,
„ Z1,adze,
„ K w a s a c h  i odb i jan iu ,
„ T rudnem  t r a w ie n iu ,
„ K u rczach  żo łądka ,
„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegu nkaeh,
„ Czerwonce,
„ C ho leryn ie .

S p o s ó b  u ż y c i a :  t l e l
B ^ ł l l o c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek, 

n III flaszeczki proszku 8 złr.
' pudełka pastylek 1 złr. 5 0  c.

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w  apte
ce .pt Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma
teryałów apteczny ch: pp. Gallego i Spiessa.

J

PREPARAT z U L E G L I  ŻELAZA,
Potwierdzony przez A lłA lła ^ M IĄ  medy

czna w Paęyżu. Pozyska! uznanie akademii 
w skutek licznych i przekonywujących doświad
czać, dokonanych przez komisyą zlozoną z pa
nów profesorów Bouillaud, Fougdier i Bally.

Wyższość ti go preparatu nad wszelkiemi in- 
nemi preparatami żelaznymi potwierdzoną zo
stała później jeszcze wlpkutfk 'doświadczeń fi- 
zyologicznycdl zamieszczonych w raporcie przed
stawionym tejże akademii 13 Lipca lgńs r.

Dlatego to de Ł 1S  et
C;«1SVK są powszechnie przepisywane przez 
lekarzy różnych krajów pizeciw bladaczce (cblo- 
roac) Uptuwóin, ula ułatw ienia peryudy- 
tanego odpływu reguł rni śei u i, ,ł  Jyahosib  
i d la  wzmocnieniu cialotworu delikatnego  
obojtj płci.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis S*. t .  V JSIćS.Jl- 
N Y U ,  utrzymującego skład główny, ulica 
d’Aboukir Nr 99 w Paryżu.

W Krakowie : w aptece S. Triiu.azyńslcpgo: 
we Lwowie: w aptece G. Mikolascha i w Bro
dach w aptece G Kullaka, w Warszawie, 
w składach materyałów aptecznych DDr Ferd, 
Aug. Gallćgo, L. Spiesa i Mr®owskiego.

Quarsia Amara
w połączeniu 

wytworem ze skórek pomarańcz 
jak również 

Z IODANEM  ŻELAZA
I*a J .-P . ŁAROZE, ulica des Lions-St-Paul, 2, w Pary& u.

Żelazo w stanie ciekłym  najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa ja k  przygo
towane w pigułkach, Uil> w cukierkach, Działanie tego syropu 
jest foniczne z  powodu Żelaza; przeciw gorączkow e  z powodu 
quassia am ara, rozpuszczalne  z powodu skórek pomarańczo
wych w skład jego Wchodzących. Jest lo najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy u2yciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek , pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we w szelkich słabościach żołądka, 
w trudnem  traw ieniu i w brakli apety tu .

Dostać można w 7Farszawie  w składach mate ryałów apte
cznych PP . Gallego i Spiessa* w K rakow ie  w  aptece P . T ra u -  

! czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P. doktora M ankiew cza; 
we Lw ow ie  w  aptece P. P iotra M ikolaseh. *

SIROP UŚMIERZAJĄCY
u

ze skórek gorzkich pomarańcz

I  B R O M K U  P O T A S S U
P» J .- P .  L A R O Z E ,2, rue  des Lions-St-Paul, w ParyŹu.

W szyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu chemie*• 
n ie c zy s tem u działanie uśm ierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. W poiączem u z Siropem  Laroza 
ze skórek gorzkich pom arańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jesl powszechnie uznane, Brom ek 

'potassu  przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca} kanałów  traw ienia i  oddychan ia , w  do
legliwościach n e r w o w y c h ogóle w cierpieniach nerwowych  
i w  stanie  ciąży, j.»k rów nież dla dzieci kiedy idzie o  u s p o 
kojenie rozdrażnienia nerwowegot bezsenności i kaszlu  
podczas w yrzyn a n ia  się zębów.

D ostać można w JFarszaw ie  w składach m ateryałów  ap
tecznych P P . Gallego i Spiessa ; we Lw ow ie  w ap iec eP , Mi- 
ko lach ; w Krakowie  w aptece P . T rauczym kiego ; w Bro
dach  w  apiece P . K u llak ; w Poznaniu  aptece D .M anke- 
w icza; w W iln ie  w aptece P . Ctiróscickiego.

ras

W-.Lu ukttm i „CZA81J" w Krakowie. Rządca drukarni . J ó z e f  K o s t k a .
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B IU R O  R E D A K O Y I 

A D M I N I S T R A C Y I  

w  Krakowie 
M uły R y n e k , n r .  431.

PRZEGLĄD LEKARSKI W y c h o d z i  co  S o b o tę  
w  o b jęto ó c i a rk u s z a , 

z  d o d a tk ie m  p ó ła rk u s z o  
w y ra  c o  d w a  ty g o d n ie .

wydawany
R ęko pism  a z w r a c a ją  s ię  ty lk o  

w  r a z ie  w y ra ź n e g o  z a s tr z e ż e n ia  
ze  s tr o n y  a u to r a .

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
t u d z i e ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i  p r a k t y c z n y c h  

przez
P r o f . jJa N I K O W S K I E G O  i  p R Ó W  j j R A B O W S K I E G O  I p U T O S T A Ń S K l E G O

R ek la m a cy e  n ie o p ie c z ę to w a u e  
w o ln e  są  o d  o p ła ty  p o cz to w ej 

u w z g lę d n ia  s ię  je  ty lk o  
w  c ią g u  ty g o d n ia .

C ena , ,P c z e g lę d u  lek a rsk ieg o ^
z d o d a tk ie m  

D w u ty g o d n ik ie m  h ig ie n y  p u b liczn ej
w y n o s i w  K ra k o w ie  ro c z n ie  z ł. 8 c . — w .a .

p ó łro c z n ie  „ 4 „ — „ „ 
k w a r ta ln ie  „ 2 „ — „ „

C e n a  w  p a ń s tw ie  A u s try a c k ió m
z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą

ro c z n ie  . . z łr .  8 c t.  60 w . a .
p ó łro c z n ie  . „ 4 „ 30 „ „

k w a r ta ln ie  . „ 2 „ 30 „ „

O g ło s z e n ia  przyjm u je
B i u r o  A d  ro i n i  s t i a c y i ,  

tu d z ie ż  A je n c y e :
A . P ią tk o w sk ie g o  w e  L w o w i e ,

Z . K o tk o w s k ie g o , H a a s e n s te in a  i V o -  
g le r a  i R . M o a^eg o  w  W i e d n i n ,  

w re sz c ie  A d ra in is tr a e y a  D z ie n n ik a  P o 
z n a ń sk ie g o  w  P o  z n a n i u .

C en a o g ło s z e ń :
Od w ie rsz a  d ro b n e g o  (p e tit)  lu b  m ie jsc a  

te g o ż  p o  5  c n t.  

o p ró cz  30 c n t.  o p ła ty  s te m p lo w e j.

N iu n e r  p o je d y n c z y  k o s z tu je  15 c n t.

P U Z R G Ł Ą D  L E K A R S K I

od dnia 1 Stycznia 1873 r. przechodzi na własność 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, którego na
dal będzie organem , jakotóż Towarzystwa lekarzy 

galicyjskich we Lwowie.
Pismo to wychodzić będzie pod redakeyą niżćj 

podpisanego w tym samym zakresie i kierunku, jak 
dotychczas, co tydzień w objętości arkusza, w tym 
samym formacie powiększonym i temi samemi czcion
kam i, co w r. b., z tą  tylko różnicą, że artykuły 
z zakresu higieny zamiast w osobnych dodatkach dwu
tygodniowych umieszczane będą w samym dzienniku.

Prenumerata na rok 1873, którą przesyłać na
leży do księgarza nakładcy, W . Tom aszew icza  
w Krakow ie, Rynek główny, Nr. 14, wynosić 
będzie, jak  w pierwszóm półroczu r. b.:

w  Krakowie
rocznie . zlr. 6. c. — w. a. 
półrocznie „ 3. „ — „ 
kw artalnie „ I. „50 „

Kraków, dnia 4  Grudnia 1872.
Prof. Dr. Janikowski.

w państwie austryackiem  
z przesyłką pocztową

rocznie . złr. 6. c. 60 w. a.
półrocznie „ 3. „ 30 
kwartalnie „ I „ 80 55

O chorobie Basedowa.
Skreślił Dr Stanisław Domański, docent Uniw. Jagiell.

(C illg  d a lszy . — Z o b . n r .  50).

O zm ianach chorobowych serca nie wiele wiemy: 
raz  nie znajdowano w niem ‘nic niepraw idłow ego, in 
nym  razem  rozszerzenie z przerostem  ścian lub bez 
niego. M arch znalazł rozszerzenie wszystkich oddziałów 
s e rc a , H eusniger i P rae l p rzerost ty lko lewej komórki. 
Zastaw ki były albo prawidłowe, albo przedstaw iały  znane 
powszechnie organiczne zmiany.

Badanie anatom iczne obrzm iałego gruczołu ta r-  
czykowego nie wykazało jednakich zmian we wszystkich 
przypadkach. I  ta k  znajdowano raz  proste  jedynie po
większenie, innym razem  rozszerzenie ty lko żył (stru -  
m a  varicosa) lub ty lko tę tn ic  (s trm n a  aneurysm atica)  
z przerostem  tkaniny  miąższowej zaw ierającej niekiedy 
torbiele.

Przyczyną m echaniczną, że tak  powiem, wysa
dzenia gałek ocznych je s t najczęściej przekrw ienie i zbrzę- 
knienie tk an k i tłuszczowej w oczodole, o wiele rzadziej

zaś je j p rzerost. 1 ta k  już Basedow sam znalazł tk a n 
kę jmzerzeczoną ta k  ro zb u ja ła , iż cały nerw  wzrokowy 
by ł w niej zam knięty. H eusinger ocenia p rzyrost t łu 
szczu o drugie  ty le  pierwotnej ob jętości, N eum ann na
po tk a ł obok przerostu  tłuszczu miażdżycowe zwyrodnie
nie tę tn icy  ocznej, R eckliughausen ') stłuszczenie mię- 
śniów ocznych.

Co do zmian chorobowych samejże gałk i ocznej, 
to  naj ważniej szemi są  nader wprawdzie rzad k ie , u  męż
czyzn zresztą  częstsze, niż u kobiet, zapalenia i owrzo
dzenia ") spojówki i rogówki ze wszystkiemi wiadomemi 
ich n astęp stw am i, skutkiem  których P rae l w idział 
ociemnienie na obydwa oczy. Co do s ia tków ki, Graefe 
uw ażał raz przekrw ienie i większe od prawidłowego 
pokręcenie żył. W dwócli moich przypadkach naj- 
starnniejsze badanie oftalinoskopijne uskutecznione przez 
sz. kol. D ra  K ilarskiego nie w ykryło w siatkówce nic 
nieprawidłowego.

O wiele ważniejszem i są  zmiany anatom iczne 
u k ład u  nerwowego, w ypada nam  też nad  niemi nieco 
obszerniej się zastanowić.

Zmiany te, o ile dotychczas są  w iadom e, dotyczą 
przedewszystkiem  nerwu współczulnego i tak:

Trousseau 3) p isze , iż, w jednym  przypadku zna
laz ł w raz z Drem  L ancereaux zwoje nerw u przerze- 
czonego górne i średnie praw idłow e pod względem b a r
wy i grubości; zwój zaś dolny szczególniej praw y by- 
nie tylko grubszym  niż zwykle, lecz nadto  barw y o wiele 
różowszej z powodu licznych naczyń na  powierzchni 
i wewnątrz. P rzy  b adan iu  drobnowidowem znaleziono 
prócz tego znaczne wybujanie tk ank i łącznej, wśród 
której daw ały się widzieć ją d ra  i kom órki wrzeciono
w ate obok licznych gałeczek tłu szczu ; kom órki zwojo
we były rzadkie, m ałe, n iektóre na  wzór prostych g ra- 
nulacyj, w łókna nerwowe nieliczne. Szczegóły te  wi
dzieć było najłatw iej na  przecięciu poprzecznem , ja k  
mianowicie krzyżowały się bardzo gęsto w łókna tk an k i 
łącznej, zostaw iając nader m ało tylko m iejsca d la  włó
kien nerwowych i ze -wsząd je  otaczając. Splot sercowy 
nie okazał żadnej zmiany widocznej.

W przypadku drugim  opisanym przez E eitba  4) 
a  zbadanym  przez Beveridgego zwoje szyjne średni 
i dolny były powiększone, tęgie i tw arde, w nich dał się 
widzieć pod drobnowidem naciek podobny ja k  w gruczo-

J) Deutsche Klinik 1863 nr. 29.
2) Basedow, Neumann, Griife.
3) Gaz. liebdomadaire 12. 1864.
4) Med. Times and Gazette 1865 str. 521.
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lach  limfatycznych w pierwszym okresie grumicy. Również 
główny powrózek nerw u wspólczulnego wraz z gałąz
kam i d la  tętn icy  tarczykowej dolnej i kręgowej były 
g r u ź l i c z o  zwyrodniałe.

W przypadku trz e d m  Moorego ') znaleziono dolny 
zwój szyjny zupełnie przemieniony w tkankę kom órko
wą i tłuszczową.

T raube i B ierm er znaleźli nadzw yczajną cienkość 
nerw u wspólczulnego i jego zwojów, k tóre  zresztą  ró
wnie ja k  nerw b łędny żadnych nie okazywały zboczeń 
chorobowych. Był to  więc p rosty  zanik.

Yirchow 2) opisuje znaczne zgrubienie i powię
kszenie nerw u wspólczulnego, osobliwie zwojów najniż
szych i najwyższych.

W  przypadku opisanym przez Geigla znaleziono 
obydwa powrózkijnerwu wspólczulnego otoczone pochew
k ą  z tk an k i łącznej g rubą w tłuszcz obfitą; drobnowid 
a to li nie w ykazał ani w nieb ani w zwojach prócz cie
mnego cisawego tych osta tn ich  zabarw ienia nic n iepra
widłowego; naw et nie było przerostu  tk an k i łącznej 
międzymiąższowej. Prócz tego zarośnienie przewodu 
środkowego rdzenia  pacierzowego, znaczne przekrw ie
nie drobniejszych naczyń rdzenia, a  w pobliżu prze
wodu środkowego m ierny przerost wspory (neuroglia) 
i obrzmienie (jakie ?) na  zroście cbrząstkow atym  kim o- 
potylicowym (synebondrosis splieno-occipitalis). K nigkt 
w idział zwój dolny lewy z powodu większego w ybuja
n ia tk an k i łącznej grubszym  niż praw y, kom órki zaś 
jego nerwowe o wiele mniejsze i słabiej zabarwione. 
Tożsamo tyczy się zwoju średniego i dolnego po lewej 
stronie w porównaniu do prawej. W łókna nerwu współ- 
czulnego lewego były o połowę cieńsze niż prawego.

Przytoczywszy dodatne w ypadki badań  anatom i
cznych, trzeba  nam  pam iętać, iż znane są  także p r z y 
p a d k i ,  w k t ó r y c h m i m o  s t a r a n n e g o  b a d a n i a  
ż a d n y c h  w o g ó l e  z m i a n  w n e r w i e  w s p ó ł c z u l -  
n y m  n i e  w y k r y t o ;  p rzypadki tak ie  opisali Paul, 
F ourn ier z 01ivierem, tudzież Rabejac.

(Ciąg dal. nast.)

Samobójstwo czy m orderstwo?
P r z y p a d e k  s ą d o w o - l e k a r s k i .

Opisał Dr Kralczyński w Łańcucie.
(C iąg  d a ls z y — Z o b a c z  N r . 50.)

A. O g l ę d z i n y  z e w n ę t r z n e .

Po przeniesieniu i rozebraniu tru p a  z koszuli 
dwóch p a r  spodni, spostrzegliśm y co następu je :

W ojciech Lasek la t  około 60 liczący, chudy, włos 
na  głowie krótko przystrzyżony, czarny tu  i owdzie 
przyprószony siw izną , oczy o tw a rte , źrenice rozszerzo

ne , nos o r l i , tw arz najm niej przed tygodniem ogolona, 
u s ta ro zw arte ,zęb y  zepsute, w większej^części braku ją , po
liczek i skroń lew a krw ią zbroczone j, z oka lewego jako- 
też i z jam y ustnej wychodzi m asa m ałych żółtych ro 
baczków, szyja d ługa nadzwyczaj chuda a to t a k , iż 
wszystkie naczynia krwionośne przezeń przeświecają, 
k la tk a  piersiow a w azka, p laska , w dolnych częściach 
znacznie rozszerzona; począwszy od w yrostka mieczy- 
kowatego kości mostkowej widzimy pom azanie krwią, 
jak  również i na bokach k la tk i piersiowej sięgające 
aż do lin ii pachowej.

') Dublin Quaterly Journal of med. Science Nov. 1863. 
-) Die krankhaften Geschwiilste 3. Bd. S. 81.
3) Boston med. and surg. Journ. April 1868.

Tuż j lod w yrostkiem  mieczykowatym praw ie w ba- 
mym środku dołka podsercowego widzimy ranę nie 
świeżą biegnącą z góry na  dół w k ierunku  ukośnym  
zakrojem  od strony  praw ej ku lew ej, k sz ta łtu  mniej 
więcej g ru szkow atego , to  je s t w górze szerszą, na  dole 
węższą, brzegi rany  rów ne, brzeg praw y rany  przy
schły, lewy świeżej wyglądający, dno ciemne zapewne 
od zaschłej krwi. Celem uwidocznienia rany  załączam y

l

ry sunek , gdzie a b c oznacza oba luk i żebrow e, lit. b 
końce w yrostka m ieczykow atego, połowa rany d f e  je s t 
suchą, d ruga połowa d g e świeższą szczególniej na spo
dniej części, gdyż to je s t właściwie mówiąc p ła t skór
ny, pod który  zgłębnikiem  z łatw ością wejść można, 
p ła t  ten  oznaczają nam  na figurze litery  d g e l i \  długość 
lin ii d e wynosi cal i trzy  lin ie , szerokość zaś w miej
scu najszerszem  to je s t f  h  wynosi cala. Podniósł
szy p ła t d g  e h  znajdujem y otwór drążący do jam y brzu
sznej , półksiężycowaty a właściwie sierpowaty, k tó re 
go znów brzeg praw y je s t równy, brzeg zas lewy nieco 
nierówny; z lewej strony otw oru znajdujem y nastrzy- 
kniecie naczyń otrzewny j lekkie zapalenie sięgające 
aż do w yrostka m ieczykow atego: narzędzie zadające 
ranę szło poślizem , nie było dość o s tre , by wejść 
należycie od razu. Naczynia krw ionośne, w powłoce 
skórnej p rzec ię te , były Skrzepam i krw i zatkane.

B rzuch zapadły, zielony od postępującej zgnilizny, 
części płciowe należycie rozw inięte, lecz pozbawione 
zarostu. Ręce a mnjiowioie dłonie ogorzałe od słońca, 
a prócz te g o , aż do sustaw u nadgarstkow ego mocno 
krw ią pow alane, palce u obydwóch rąk  silnie w k u łak  
ściśnięte i to do tego s to p n ia , iż je  naw et wyprostować 
trudno .

Odnogi dolne nadzwyczaj chude, z otw oru sto l
cowego wydobywa się m asa k a łu  obrzedniego.

Zresztą oprócz plam  pośm iertnych i sztywności 
nie mamy nic do zanotowania na  powierzchni ciała.

B. O g l ę d z i n y  w e w n ę t r z n e .

1. Rozciąwszy powlokę skórną na głowie, znaj
dujem y takow ą prawidłową, a kości czaszki grube i zbite.

2. Opona tw arda  mózgu zrośnięta z kośćmi cza
szki szczególniej na podstaw ie; brodaw ki Paccnioniego; 
opona m iękka (pia m ater) w niektórych miejscach, 
a  szczególniej na  w ierzchołku półkul mózgowych zro
śnięta z mózgiem i m ętna (mleczna).

3) W  istocie mózgowej a mianowicie między zwo- 
jam ij naczynia krwionośne praw ie p ró żn e ; w kom ór
kach  znajduje sie po k ilka  kropli cieczy.

4) Otworzywszy jam ę piersiową, jakoteż i okolicę 
k rtan i, dostrzegam y wszędzie stau  prawidłowy, nigdzie 
najm niejszego śladu  zewnętrznego usils tw a; tchaw ica 
wraz z b łoną śluzową tejże prawidłowa.
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5) P łuco  praw e do żeber całkowicie przyrosłe, 
lewe ty lko  częściowo; ugn iatane palcam i trzeszczą 
mocno, przecinane zaś w różnych kierunkach, wszędzie 
okazują rozległy nieżyt przewłoczny i pośm iertne w dol
nych częściach przekrwienie.

6) Osierdzie z miąższem serca zupełnie zrosłe i to 
do tego stopnia, iż potrzeba użyć siły, chcąc je  przy
najm niej częściowo oddzielić ; miąższ serca b lady , w ko
m órkach sercowych nie m a krw i skrzepłej ani płynnej, 
zastaw ki prawidłowe, w tętn icy  głównej skrzep krwisty.

7) Żołądek wydęty gazam i, n a  powierzchni ze
w nętrznej przebiegają tu  i owdzie szerokie taśm ow ate 
smugi krwawe; otworzywszy zaś żo łąd ek , znajdujem y 
rozległy nieżyt przewłoczny, a nadto  p łyn przypom i
nający gorzałkę w ilości kw aterki.

8) W ątroba średnich rozmiarów przedstaw ia na  
swej powierzchni dwie rany  cięte przerzynające cały 
narząd  na  wskroś, z których jedna (zraz lewy) długa 
je s t na cal, a  d ruga  (w zrazie prawym) n a  1 '/tl cala; 

, obydwie rany  są sierpowate, m ają  tę  same postać, co
i ran a  w oględzinach zewnętrznych opisana. R ana 
w zrazie lewym znajduje się w górnej części zrazu 
i odpowiada zupełnie otworowi w powłoce zewnętrznej; 
ra n a  w prawym  zrazie tuż za więzem wieszadłowym 
(ligam entum  suspensioriiini) praw ie w samym środku, 
brzegi rany  oglądane z góry gładkie. W yjąwszy cały 
narząd  z jam y brzusznej i odwróciwszy w ątrobę s tro 
ną, gdzie się znajduje pęcherz żółciowy do góry , spo
strzegam y, iż otwór rany zraza lewego je s t nierówny, 
nieco poszarpany, otwór zaś zraza prawego zupełnie 
równy i zachowuje postać sierpowatą. Ponieważ narzę
dzie raniące przeszło przez całą grubość w ątroby, 
przeto, w glądając w przekrój, w idzim y, iż obok prze
cięcia kanalików  żółciowych przecięte są naczynia krw io
nośne a mianowicie tętnicy wątrobowej (a rte ria  hepa- 
tica) gałąź lewa, a żyły wrotnej (vena jiortae) ga
łąź prawa. Oprócz powyższego zranienia znajdujem y 
na  powierzchni w ątroby w górnej części trzy  zaklęśnię
cia naśladujące poniekąd niby osobne zrazy, w któreto  
zagłębienia koniec m ałego palca z łatw ością wprowa
dzić, można. W jam ie brzusznej po wyjęciu w ątroby 
dostrzega się znaczna ilość krwi skrzepłej i płynnej, 
te j ostatniej około '/.2 kw arty.

9) Pęcherz żółciowy cały żółcią przepełniony.
10) Je lita  cienkie, jakoteż i grube na swej po

wierzchni mocno krw ią zbroczone, w je litach  cienkich 
m asa k a łu  obrzedniego, w g rubach  zbitego.

11) N erki prawidłowe.
12)’iM ęcherz pełny, a  w miednicy około tegoż n a 

rzędzia znajdujem y krew  p łynną w ilości 1,b kwartowej.
13) Śledziona m ała, p rzedstaw ia zanik schyłkowy 

(a troph ia  m arastica).

C. O g l ę d z i n y  n o ż ó w .

a) Nóż sk ładany zwany pospolicie cygankiem czyli 
kizikiem, rękojeść drew niana po obu stronach  zestru- 
gana, krw ią zaw alana, brzeszczot zardzewiały, ostrze 
ostre, koniec ułam any już  dawniej, —  na powierzchni 
brzeszczota, mianowicie na  której się znajduje odcisk 
fabryczny, je s t krew  zaschła, ja k  również i na  okuciu 
trzonka w m iejscu osady brzeszczota. W ym iary jako 
rzecz znajom ą pomijam.

b) Nóż sk ładany  sierpow aty , o s try , brzeszczot 
ta k  na  jednej ja k  na  drugiej swej powierzchni krw ią 
zasch łą  powalany, a  prócz tego m a ślady rdzaw e; rę 
kojeść żelazna w kość z pewnemi wyżłobieniami opa
trzona, koniec noża m a widoczne ślady krwi. Długość,

tego noża ta k a  sam a praw ie ja k  zwyczajnego kozika 
obydwa noże były o tw arte. (Dok. n.)

—  -----------

Kilka słów  o w pływie wykrojeni? tęczówki (iridec- 
tomia) na leczenie jaskry.

Napisał Dr J. O rłowski w Przemyślu.
(D o k o ń c z e n ie  — Z o b a c z  N r  48).

Zastanówmy się te raz  nad dwoma wyżej wymie- 
nionemi punk tam i i nad  ich wzajemnym stosunkiem , 
tudzież o ile dotychczasowe spostrzeżenia i doświad
czenie za niemi przemawiają.

Ze przez irydektom ią zmniejszamy powierzchnią 
w ydzie la jącą ,udan ie  to  wypowiedział już dawniej Graefe, 
lecz sam je  niebawem odwołał w skutek zarzutów, ja 
kie jego teo rj robiono: a mianowicie opierano się 
na  spostrzeżeniu 1) żeJt częściowe, a naw et całkowite 
oderwanie tęczo >vł od c iałka rzęskowego nie wpływało 
n a  obniżenie ucisku śródocznego; 2) przytaczano przy
padek jask ry  w oku z częściowym brakiem  tęczówki 
D45) podobny przypadek spostrzegany przez samego 
Graefego w oku, gdzie tęczówki całkiem  nie było. Po
m ijając zarzu t pierwszy, gdzie zapom niano zapewne 
o różnicy rany g ład k ie j, sprawionej przez irydektom ią, 
od rany darte j zrządzonej przez oderwanie i o sk u t
kach wynikających z o s ta tn ie j, wyznać m u szę , iż nie 
je s t mi dostatecznie jasn em , w jak i właściwiej||sposób 
chciano z b i ja j  teoryą G rąęfego, przytaczając przypad
ki ja sk ry  przy b rak u  tęczów ki, k tóre chyba tego je 
dynie dowodzą , że ta  b łona nie je s t siedliskiem  wspo- 
mnionej choroby.

Nie zależy mi na  tem , aby tego zapatryw ania 
uporczywie bronić i d la  tego nie wdaję się w dalsze 
wywody, ale chcę ty lko stw ierdzić, iż minio to mamno 
swoję racyą by tu  o ty le , o ile usiłu je tłum aczyć spo-. 
sób działania wycięcia w y ł ą E a z n i e  s a m e j  t ę . c z ó wk i .

Inne je s t pytanie, czy przy obniżeniu parciajsfśuód- 
ocznego g ra  rolę główną samo tylko wykrojenie tę 
czówki, czy też raczej operacya ta  nie ukryw a w sobie 
jak ich  innych warunków, którym  właściwie jej skute
czność przypisaćby należało ; tu  w łaśnie chcę zwrócić 
uwagę na  pun k t d rugi i na  okoliczności z nim  się 
wiążące.

W ypowiedzieliśmy tam  zdanie oparte na stosun
kach anatom icznych naczyniówki i tęczówki, a wywód 
przytoczony, jako  po stu la t z nich w ynikający, doświadcze
nie kliniczne w zupełności stw ierdza, i

Już po napisaniu niniejszej rozpraw ki Prof. R y 
d e l  udzielił m i uprzejm ie szczegółu, o którym  po
przednio nie w iedziałem , a k tó ry  mój sposób widze^ 
n ia  ogromnie pop iera; je s t zaś nim fak t nie ulegający 
w ątpliw ości, że przy irydektom ii ścięgno im ęśnia rzę
skowego w istocie się przecina , a  oprócz tego lekarze 
angielscy i am erykańscy wyemanie tęczówki z równćm , 
ja k  u trzy m u ją , powodzeniem, zastępują przecinaniem  
m ięśnia rzęskowego (m yotom ia). W obec tycli faktów 
operacya zwana i r y d e k t o m i ą  n ab iera  odmiennego 
znaczenia, nazwa jej nie określa mojęip zdaniem  do
k ładnie całego ak tu  i właściwie należałoby użyć nazwy: 
i r y d o t e n o t o m i a , —  a jeżeli doświadczenie lekarzy 
angielskich wykonywaj icycb m ijotom iją nie podlega ża
dnym zarzutom  , to  sądziłbym , że i samo przecięcie 
ścięgna rzęskowego (tenotom ia) także  do celu prow a
dzić powinno.

 o<ś <-t-> >?o------
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Zapalenie płuc i opłucny gruźlicze.
Spostrzeżenia Prof. Behiera w Paryżu ')

Człowiek 281etni, postrzygacz z pow ołania, ja k 
kolw iek ciałotw oru lim fatycznego, używ ał do tąd  wzglę
dnie dobrego zdrowia. 16go lutego, na  5-6 dni przed 
■wstąpieniem do szpitalu , doświadczył dreszczów i kolki 
w boku. K rw ią nie p lu ł, skarży ł się ty lko na  ból 
w środku piersi, nieco silniejszy po praw ej niż po le 
wej stronie, b rak  łaknien ia, kaszel suchy bez plwocm. 
B adany w szp italu  okazał stłum ienie odgłosu wypuko- 
wego na całym obszarze p łuca  lewego, wydatniejsze 
wszakże w górnej niż w dolnej okolicy. Przysłuch oka
zuje szm er mieszkowy w różnym stopniu i rozm aitego 
d źw ięk u , łagodnego w dole a bardziej chropawego 
w samej górze. W  okolicy średniej i niższej słychać 
b e k  koz i, odgłos oskrzelów w górnej trzeciej części. 
N akoniec w górze i od przodu rzężenia trzeszczące 
przy w7dychaniu. Po prawrnj stronie spostrzegają się 
jedynie znaki nieżytu oskrzelowego. W edług tycli przy
padłości osądzono, że cierpienie tego chorego je s t roz- 
poczynającem  się zapaleniem  p łuc w zrazie górnym, 
zagrażającem  zająć większą przestrzeń płuca. P o s ta 
wiono bańk i siekane, przepisano m ałe dawki makowca 
i  napój Tooda (wódkę z wodą). N azajutrz nie stało  
rzężeń, ale stłum ienie ogłosu szeroko rozpostarte  i wszę
dzie oddech mieszkowy. W ykrztuszania żadnego, pomy
ślano w tedy o zapaleniu opłucny i przystawiono pry- 
szczydło. N astępnych dni znaki zapalenia opłucny wy
stąp iły  wyraźniej. Serce nie zdawało się być zbofczonem; 
ponowiono pryszczydło. 27 Lutego w ystąpił u góry 
oddech dzbanowy wyraźny. Bicie serca dawało się sły
szeć nieco więcej k u  prawrnj stronie. Zastanaw iano się 
nad  wskazaniem przekłócia ściany piersiowej (tliora- 
centhesis), lecz nie zdecydowano się* na  tę  operacya; 
a  nazaju trz  stanowmzo od tej m yśli odstąpiono, ile, że 
s tan  rzeczy znowrn się zmienił, a  zbliżył się do obrazu 
zap. płuc. Jakoż 28go stłum ienie odgłosu po lęałej 
s tron ie  iewej, zwłaszcza u  góry pod obojczykiem. W  je 
dnym punkcie z ty łu  i z góry przy w dychaniu słychać 
było  trzeszczenie, a  przy wydychaniu także na  plecach 
daw ał się słyszeć szm er oddechowy oskrzelowy, aż ku 
dołowi, gdzie coraz stawra ł się słabszym . Igo M arca, 
gdy znaki zap. p łuc coraz wybitniej wy stepowiały, przy
stąpiono na  nowro do pryszczydeł i powiększono ta k  
co do ilości, ja k  i co do mocy m ieszankę Tooda. 2go zna
czne nastąp iło  polepszenie. 6go zdawało się być coraz 
lepiej, chory zbliżał się do wyzdrow ienia, gdy nowe 
dreszcze i wrzmożenie się zadyszki wrznieciły podejrze
nie nowego zapalenia p łuca prawego; nastąp iło  w krotce 
zaduszenie, w którem  chory życia dokonał.

P rzy  o g l ę d z i n a c h  p o ś m i e r t n y c h  8go oka
zało się serce szczytem ku stronie prawej zboczone, 
w lewej połowie piersi płuco zmniejszone i poprzyra- 
,stanę. O płucna ścienna zgrubi' ła , zwłaszcza w7 części 
przylegającej do o sie rdz ia ; tam  to w zgrubiałej opłucnie 
potw orzyły się kale ty  napełnione surowicą, ja k  i wszy
stk ie  przyległe jej części tym  wysiękiem zajęte, Zraz 
górny lewego p łuca  był siedliskiem  stw ardnienia rno- 
dzelowatego i by ł nasiany wutlną ilością m ałych ziar
nek żółtoszarych, w7 pośrodku których znajdow7a ła  się 
nie wielka, jam ka. W prawem płucu znaki silnego za
palenia, obejmującego cały dolny i wńększą cżę^fr* śre
dniego zrazu. Znaki te  należały do pierwszego i d ru 
giego okresu, a pomiędzy zapalonemi znachodziły się 
jakby  węysepki zdrowego płuca; opłucna nie p rzedsta

w iała znaków zapalenia, gdzieniegdzie tylko znajdow ały 
się błony cienkie czerwone. W zrazie górnym  tego 
p łuca uwmżano, gruzełki rozpierzchłe, u samego zaś 
sczytu by ła  blizna dawma w postaci tabliczki parga- 
minowńj ściągającej w tem  m iejscu opłucną. Nakoniec 
znaleziono opuchlinę osierdziową i bardzo w7yraźne zna
ki zap. śródsierdzia zwłaszcza na  beleczkach zastaw ki 
podwójnej.

W idzimy w tym  przypadku znakom ity p rzykład  w aha
n ia  się przypadłości, to zapalenia płuc, to  zapałem a opłu
cny. Z darza się to  dość często i każdy lekarz o tem  w7ie- 
dzieć powinien. Przebieg choroby przytem  by ł niezwykły. 
Najczęściej spostrzegam y, że choroba nowa zastępująca 
m iejsce dawnej właściw7ym sobie przebiega torem , a da 
wniejsza choroba niknie. T utaj przeciw nie, przebieg 
obu postaci chorobowych nie odpowiada przebiegowi 
prawidłowemu. 21go mamy zap. p łuc, 22go zap. op łu 
cny i to  sta je  się następnych dni coraz wybitniejszem  
aż do 28go, w którym  już tylko zapalenia p łuc do
strzegam y; trw a  ono i przeciąga się, aż do nowego wy
buchu zap. płuca, dotąd  za zdrowe uważanego, przy 
k tórem  chory um iera. Zap. opłucny źle rozwinięte i nie
wyraźne, zap. p łuc rówi eż dalekie od prawidłowości, 
bez w yrztuszania i zwykłych okresów. Samo już  to  
nieprawidłowo i niezwykłe występowanie choroby na
stręczało nam  podejrzenie, że po za przypadłościam i 
spostrzeganem i tkwi w7 głębi cierpienie ważniejsze, od
gryw ające rolę zaskałenia w ranie. Tem zaskaleniem , 
ja k  się już przed ukończeniem choroby dom yślał Be- 
hier, by ła  gruźlica. Sam przebieg i nieprawidłowość 
przypadów, pomimo b rak u  znaków wywiadowych odno
szących sie do gruźlicy, nakazyw7ały podejrzywać o ta 
kie powikłanie. Zakończenie choroby i oględziny po
śm iertne usprawuadłiwńły to podejrzenie. Po wyzdro
wieniu pozornem wystąpiło nowe zap. p łuc po prawej 
stronie. Zapalenie to niezbyt gwałtowne zostawało, ja k  
się zdaje, oddaw na w ukryciu, nie w ystępując wyraźnie, 
tak , że lekarz m ógł go łatw o nie dostrzedz, aż do cza
su, w którym  jaw nie wystąpiło i poprowadziło chore
go do fatalnego okresu. Oględziny wykazały cierpienie 
gruźlicze objaśniające nieprawidłowy a niezwykły prze
bieg choroby. Było to  w7ięc zap. płuc- na tle  cierpienia 
gruźliczego i to  nam tłum aczy dostatecznie dziwaczny 
i zagadkowy przebieg choroby. A . K .

 ^-------

Przypady nerwowe towarzyszące niedomykalności 
tętnicy głównej.

Wykład kliniczny, który miat Dr A. Fabre w szpitalu Hćtel-Dieu 
w Marsylii ').

Pow ikłania towarzyszące niedom ykalności tętn icy  
głównej zasłan iają  zw7ykle przypadłości samej cboroby. 
Zwracano w7praw dzie i dawniej uwagę na zmiany za
chodzące w m ięśniu sercow ym , pom ijając zwykle m iaż
dżycę tę tn ic ; nigdy zaśt.n ie zebrano w jeden obraz 
zboczeń nerwowych, których siedliskiem  sp lo t sercowy 
być się zdaje. Zboczema te  w7ystępują zwłaszcza wtedy, 
gdy niedom ykalność t  głównej połączona je s t z miażdżycą 
tętnicową. Zdaje się , jakoby gałązeczki tego splotu 
b ra ły  udział w zwyrodnieniu i w7 stłuszczeniu błony 
mięsnej. A może też sprawra zapalna dość rozw inięta 
w trzonie t. głównej dosięga równi ?ż włókien nerwo
wych w7 związku dość ścisłym z tem naczyniem zosta
jących. Za tem  ostatniem  przypuszczeniem  przemawda- 
łyby w ypadki oględzin pp. L anceraux i P e te r’a. Mniej

*) Gaz. des hóp., 1872, nr. 38. J) Gaz. des hóp., 1872, nr,. 53.



— 469 -

praw dopodobieństw a ma za sobą zdanie ty cli, k tórzy  sądzą, 
że zboczenia innerwacyi pochodzić m ają od naciągam  i  
powstającego w niedom ykalności t. głównej od nagle 
po sobie występującego naprzem ian zapadania się i roz
szerzania luku  tętn icow ego, coby się odbijało na włó
knach  nerwowych po tym  luku  rozgałęzionych. Czy 
zaś to, czy inne bliższem będzie prawdy przypuszczenie, 
faktem  je s t przez doświadczenie stwierdzonym , że przy 
niedom ykalności t. główuej w ystępują zboczenia n er
wowe ta k  w sferze czu c ia , ja k  i w sferze ruchu. P ier
wsze w ystępują niekiedy w gwałtownych napadach , to 
znowu, uporczywie się przew lekając, zyskują na trw a
łości, co na nasileniu straciły . W pierwszym przypad
ku odnosimy je do dusznicy bolesnej (angina pectoris). 
Między dusznicą bolesną a niedom ykalnością tę tn . głó
wnej , zwłaszcza pow ikłaną z miażdżycą, zachodzi sto
su n ek , nie będący w praw dóe koniecznym , ale zdarza
jący  się bardzo często. Zdarza się nieraz niedom ykal
ność bez dusznicy, dusznica zaś rzadko występuje bez 
niedomykalności. Jeżeli zwpfliśm y nazywać morzyskiem 
(colica) te  bo le , k tóre  pow stają w narzędziach dętych 
lub  przew odach, w skutek  utrudnionego wypierania 
ze siebie t r e ś c i , toć i dusznicę moglibyśmy nazwać 
morzyskiem serca i t. głównej. Dusznica bywa albo 
p ro stą  nerw icą, albo cierpieniem nerwowem wywolanem 
przez zboczenie ustrojowe. Ten osta tn i przypadek naj
częściej się zdarza. D usznica przedewszystkiem  napada 
pleć m ęzk ą , wiek dojrzały i osoby cierpieniom dna- 
wym podlegająee. Są to  w łaśnie w arunk i, w których 
się n iezw ykły  pojawiać nerwice c z y s te j ale przeciwnie 
w arunki sprzyjające zboczeniom sercowym i tętnicowym. 
Najczęściej w ydarza się przy oględzinach znaleźć zbo
czenia tętnicowe z rodzaju  zboczeń m iażdżycowych; tak  
dalece , że G iutrac p isze , że dusznica je s t przydatkow ą 
czyli następow ą przypadłością zapalenia t. głównej. 
Zboczenia tę tn ic  wieńcowych, na  k tóre  szkoła angiel
ska ty le kładzie nacisku, bywają niejako przedłużeniem  
choroby t. g łów nej, z której w ystępują tuż obok za
stawek. Najzwyklejszem zboczeniem je s t stłuszczenie 
serca i p rzerost kom órki lewej. Mało zwykle zwracano 
uwagi na niedomykalność t. głównej, a jednak  doświad
czenie moje kliniczne uczy m ię , że to zboczenie na j

c zęśc ie j razem  chodzi z dusznicą. Jakoż zboczenia,
0 k tórych wspomnieliśmy : stluszczen.e s e rc a , zapalenie 
t. głównej z udziałem  w niem t. wieńcowej lub bez 
n ieg o , p rzerost kom órki lewej są albo przyczyną, albo 
też skutkiem  niedom ykalności t. głównej i z nią razem  
spostrzegane bywają.

D usznica bolesna czyli morzysko sercowo-tętnicze 
sk ład a  sie. z dwojakiego rodzaju  bólów : z holów po- 
zamostkowyck i z bólów rozpromienionych. Każde głęb
sze zboczenie ma odpowiedni sobie ból. N ajbliższa część 
uk ład u  nerwowego wydaje okrzyk d o  b r o n i ,  a okrzyk 
ten  w morzysku m a ^ c h ę  właściwą sobie gwałtowności
1 trwogi. N ajbliższą częścią u k ład u  nerwowego dla 
serca i tętnicy głównej je s t splot sercowy, w niem 
też pierwotny ból dusznicy ma swojfesiedzibę, ból ten 
je s t pozamostkowym. Trwoga, jak ą  wznieca ten ból, 
je s t gw ałtow niejszą,, niż w każdem innern zboczeniu, 
zm usza chorego do zatrzym ania się i przerw ania wszel
kich dowolnych ruchów. Lecz wnet nerwy czucia są
siednie b io rą  udział w cierpieniu sp lo tu , a do bolu 
pierwotnego przyłączają się bole rozprom ienione: po
dobnie ja k  w morzysku nerkowem pow stają boleści 
w ścianach bizusznycb i podniesienie m uda, podo
bnie ja k  w morzysku żółciowem widzimy ból dosię
gający do prawej łopatki. W  morzysku sercowo-tę- 
tniczem  ból rozpromienić się może do nerwów między

żebrowych, do rozgałęzień splotu karkowego (a miano
wicie do nerw u łokciowego, do gałązek sp lo tu  szyjne
go , aż ku szczęce i u c h u ; nareszcie do nerw u prze
ponowego , co u tru d n ia  ruchy przepony i wznieca uczu
cie ściśnienia u poastaw y k la tk i piersiowej. Jakkolw iek 
te  przypady dusznicy są bolesnem i, a  nawet przeraża- 
ją cem i, nie stanow ią o n e , zdaniem  mojćrri, pow ikłania 
bardzo groźnego. Odnoszą się tylko do nerwów czucia 
sp lo tu  sercow ego, nie dotykając nerwu w ruchowych. 
Ruchy serca odbywając się bez przeszkody, podobnie 
ja k  i oddychanie, a rzadkim  nader je s t przypadek, żeby 
chory skonał podczas napadu. Spostrzegają się zbocze
n ia  nerwowe podobne do duszaicy ta k  pod względem 
siedliska, ja k  i przyrodzenia, ale różne od mej przebie
giem ; nie ta k  gw ałtow na ale bardziej przewlekłe, 
a  wpływ ich na chorobę, k tórej towarzyszą, daleko 
je s t groźniejszym. O tych chcemy pomówić, tem bardziej, 
że podobno nigdzie nie są opisane. N iektórzy cierpiący 
na  niedomykalność t. głównej skarżą się na ciągły ból 
w piersiach poza mostkiem, a naw et w' p lecach ; do
św iadczają om bardzo ciężkiej trwogi i wielkiego uci
sk u ; oddech chwilami sta je  się ziającym , tchu  im nie 
s ta je ; spać nie m ogą; czasem naw et nie są w stanie 
położyć się i siedzący całe przepędzają noce.' Nie chcą 
oni je ść , obawiając się om dlałości i trwożącego nie
pokoju , jakiego po przyjęciu pokarm u i podczas t r a 
wienia doznają. Ta bezsenność i niedostateczny pokarm  
wyniszczają icli s iły , możnaby powiedzieć, żc nawet 
nerwy przeznaczone do sprawy krążenia krwi w sercu 
i do oddychania m dleją od ciągłego naprężen ia, w ja 
kiem zostają. Z pogorszeniem stanu  ogólnego u trudn ia  
się jednocześnie krążeuie k rw i, ja k  tego dowodzi za
stój żylny i opucLlina wodna. Ale z początku żadne 
zboczenie widoczne nie zdradza pogorszenia w cierpie
niu sercowem, a co dziw niejsza, żaden znak fizyczny, 
jak ich  nam  dostarcza wysłuchywauie, nie objaśnia u tru 
dnionego oddychania, którego chory doświadcza. Wiem 
ci ja  o tem  dobrze, że przerost serca , ten  zwykły to
warzysz niedom ykalności t głów nej, sam przez się 
może sprowadzić przypady podobne dopieroco wspo
mnianym. Może u trudn iać  traw ienie przez ból, jakiego 
doznaje chory, gdy napełniony żołądek, kurcząc się, 
d rażni przerosle serce na przeponie spoczywające. Może 
tem bardziej powodować zadyszenie, przez ucisk wy
w ierany na płuco lewe i przez u trudnien ie  w nitrn  
krążenia. Lecz już ten  osta tn i przypad objawia się 
znakam i rizycznemi, k tóre  w skazują onego przyczynę. 
Znakam i tem i są znaki naw ału krw ; u podstawy le 
wego p łu ca , gdy przeciwnie szczyt tegoż p łuca i całe 
płuco prawe pozostaje nietkniętem . Przeszkody w t r a 
wieniu i w oddychaniu spowodowane przerostem  serca 
tem się odróżniają od u trudn ień  w tych czynnościach, 
jak ie  wywołuje zboczenie czułości w splocie sercowym, 
że pierwsze są  sta le  i usunąć Isię nie d a ją , gdy drugie 
ustępu ją  stosow nem i leczeniu; znikają często pod 
wpływem chloralu. Środek ten uspakaja  trw ogę, roz
drażnienie usuw a, oddeckow' przyw raca swobodę i cho
ry  może ułożyć się na łożu i zasnąć spokojnie. Takie 
ukojenie cierpień nieraz trw a dość długo. Jeśli chloral 
sprowadzi ospałość w dniu n astępnym , m ala dawka 
kofeiny, podana z ra n a , rozpędza .Senność, wzmacniając 
zarazem  serce chloralem  osłabione. Ukojenie uk ładu  
nerwowego w niedomykalności; tę tn icze j, zapomocą chlo
ra lu ,  sprowadza sku tk i bardziej jeszcze b łogie , niż 
środki wypróżniające i moczopędne w niektórych nie- 
dom ykalnościach zastaw ki dwukończystej z ta k  pożą
danym  pożytkiem używane. Niezależnie od zboczeń czu
ło śc i, zdarzają się w niedomykalności tętniczej przy-
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■pady nerw ow e, odnoszące się do czynności samego 
serca.

Objawiają się one przeważnie u  dnaw ych, u  k tó
rych obok niedom ykalności znajduje się miażdżyca. 
P rzypady te  w ystępują czasem jako  kołatanie serca, 
czyli jako  ruchy  gwałtowne i bezładne serca. W takich  
razacii pożytecznym jes t lo tn ik  (eter), choć pomoc, jak ą  
d a je , prędko przem ija. W yskok również dobrze działa, 
jakkolw iek nie tyle, co we formie omdleniowej (syneo- 
palis). Omdlenia zwykły objawiać się na  przem iany 
z kołataniem  se rc a , w skazując przez to b lizkie powino
wactwo między nieładem  a  osłabieniem . Czasem wsze
lako om dlenia same ty lko w ystępują i oneto , mojem 
zdaniem , najw iększą odgryw ają ro lę w sprowadzeniu 
najgroźniejszego w ypadku w tej chorobie, jak im  je s t 
śm ierć nag ła . Zgadzają się wszyscy na to ,  że śmierć 
n a g ła  trafia  się często w niedom ykalności tętniczej, 
ale  co do wytłum aczenia onej różnią się zdania. P rze
ciwko przypuszczeniu ważnego nader udziału  w spro
w adzeniu nagłej śmierci tętnicom  wieńcowym, jak ie  
głosi M eriac, w ystąpił P e te r ze spostrzeżeniem  po- 
śm iertnem , dow odzącem , że śmierć n ag ła  niem al wy
łącznie w tych tylko w ydarza się p rzy p ad k ach , w k tó 
rych  niedomykalność pow ikłaną je s t z miażdżycą tętnicy 
głównej. Za tem  przem aw iają samego naw et M eriaca 
spostrzeżenia , zgodne pod tym  względem z obserwa- 
cyami M organie’go , San torin ie’go i A ran’a. Miażdży
ca tętnicy głównej dwiema tylko drogam i może spowo
dować śmierć n ag łą : tj. przez rozdarcie naczynia, co 
się czasem , ale wyjątkowo tylko z d a rz a ; albo też za 
pośrednictw em  zjawisk nerwowych, do których pow sta
n ia  silnie się miażdżyca przyczynia, i to je s t wypadek 
najczęściej się zdarzający. Uderzony byłem  żywo faktem , 
że w niedomykalności tętniczej śmierć n ag ła  daje się 
z góry zapowiedzieć. Ostateczny napad  śm iertelny po
przedzonym bywa napadam i s labszem i, odznaczającemi 
się osłabieniem  i omdleniami, czyli przerw am i krótszem i 
albo dluższem i ruchów sercowych. Te zwiastunowe na
pady, uchylając m yśl rozerw ania n a c z y n i a k t ó r e m u  
się sprzeciwia anatom ia pato log iczna, sk łan ia ją  mię 
do p rzekonan ia , że tu  śm ierć nag ła  je s t ostatecznem  
zakończeniem nerwicy sercow ej, k tó ra  je s t przepuszcza
jącą  w przebiegu swoim, z cechą porażenną. Nerwica 
ta  wywołana tem i samemi przyczynam i, k tóre  sprowa
dzają  dusznicę sercow ą, mimo to jednak z dusznicą 
stanowi zupełne przeciwieństwo. Dusznica uderza na  
czułość nerwów, ta m ta  zaś opanowuje r u c h ; pierwsza 
cechuje się gwałtownem rozdrażnieniem  , d rag a  nagłem  
osłabieniem . Ta nerwica omdleniowra sta je  się jeszcze 
groźniejszą, gdy miażdżyca dosięgnie do tę tn ic  mózgo
w ych, ile że wtedy sprowadza niedokrewńość mózgu 
daleko większą i n ieuleczalną: serce niedopisuje mó
zgowi, mózg ze swojej strony odm awia posługi sercu; 
serce zawiesiło przesyłanie bodźca krwi do mózgu, 
mózg powstrzym uje bodźca nerwowego, który m a oży
wiać serce; wyschły oba zdroje życia, a chory życie 
kończy. S treszczając to , cośmy dotąd  powiedzieli, nie
dom ykalność tę tn icza , zw łaszcza, gdy je s t w połącze
niu  z zapaleniem  tętnicy, w ikła się przypadam ! ner- 
wowemi uderzającem i bądź w stronę czułości, bądź 
w stronę ruchu. Zboczenia czułości zachowują to r  prze
puszczający: raz  jako  dusznica bo lesna , odznaczająca 
się raczej bólem, niż niebezpieczeństwem; a drag i pod 
postacią cierpienia więcej przeciągłego, ale groźniej
szego , k tóre  łatw o daje się ukoić chloralem . Zboczenia 
zaś ru c h u , na  k tó re  dzielnie wpływać możemy zapo- 
m ocą wyskoku , objaw iają się kołataniem  serca i omdle

waniem , k tó re  najw iększą m a część w sprowadzeniu 
nagłej śmierci.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

C H O R O B Y  S K Ó R N E  I K l t O W E .

H. E a m e s : (czytaj Ims) O użyciu fosforu w  ch o ro 
bach skórnych.

(D o k o ń c z e n ie —  Z o b a c z  N r  50).

8. Mężczyzna la t  30 liczący d o sta ł przed 3 la ty  
w Indyi ł u s z c z u  na  twarzy, tułow iu i odnogach. 
Chlornik rtęciowy i arsen  spraw iały jeno pogorszenie. 
W tedy przepisano mu łaźnie, m aść karbolowo-glicery- 
nową, a do środka fosfor w torebkach. Po 10 dniach 
m aść karbolow ą1, jako  zbyt d rażn iącą , zastąpiono roz
tworem  smołowym. W sześć tygodni nastąp iło  wyleczenie.

9. M ężczyzna, la t 24 liczący, k tóry  nigdy nie 
m iał kiły , dosta ł przed 14 m iesiącami, zresztą  dość 
dobrze się m ając , w yrzutu złożonego z pęcherzów 
skupionych w grom adk i, dochodzących do wielkości 
orzecha laskowego, z początku tylko na tu łow iu , na
stępnie zaś i na  odnogach. Środki krzepiące i arsen 
zadawane do śro d k a , tudzież najrozm aitsze maści i ob
m ywania nic nie pom agały. Po 5-tygodniowem lecze
niu fosforem i kąpielam i otrębianem i choroba całkiem  
ustąp iła .

N iestraw ność i ogólne przytłum ienie nerwowe po
w staw ały zawsze po dłuższem  używaniu fosforu, k tóry  
w tedy aut. zastępow ał kw asam i; wielu chorych po ka
żdej zadawce doznawało przyjemnego uczucia podwyż
szonej ciepłoty. W pływ u podniecającego na  nerwy u- 
k ład u  płciowego aut. nie uw ażał; czasami po t wydzie
la ł  się w ilości zw iększonej, ale nigdy nie pow stała 
b ieg u n k a ; wydzielenie moczu było czasami powiększone.

Prócz powyższych aut. przytacza jeszcze wiele 
innych przykładów, w których fosfor, zadawany zaraz 
od początku, przynosił pożądany sku tek ; między innemi 
osobliwie wzm iankuje w y p r y s k  n a  g ł o w i e  (eczema  
capitis) z nabrzm ieniem  gruczołów karkowych.

E . H ansen: O zastosowaniu wstrzykiwali sublimato- 
wych podskórnych w kile. *)

* Aut. zaleca następujący ro z tw ó r: S u b lim a ii g ra 
n a  G, A quae dest. dr. 2 ;  nad to  M o rp h ii su lphur. gr. 3. 
A giiae  dest. dr. 2.

Każdego z dwóch roztworów bierze po 74 strzy 
kawki i w strzykuje razem , a zatem  na zadawkę po '/5 
z iarna sublim atu  i 7i<p ziarna morfiny. M ieszanina ta  
prędzej nadw eręża kruszec strzykaw ki, aniżeli czysty 
roztw ór dw uchlorku rtęciowego.

Z powyższego połączenia dwu leków w ynikają 
następujące korzyści: 1) Bolu w m iejscu zastrzykania  
albo wcale niema, albo je s t bardzo nieznaczny; 2) w tem - 
że m iejscu nie tworzy się wcale stwardnienie.

')  Dorpat, med. Ztschr. I I ,  3. 1 9 3 —219. ■— Cbl. 
f. d. med. Wiss. 29, 1872.
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WIADOMOŚCI CJRZ^DOWE.

Stopień Magistra Farmacyi w Uniwersytecie Jagielloń
skim otrzymał na dniu 17 Grudnia r. b. JP . Czesław C h o- 
r u b s k i.

I n s t r u k c y a  
o urządzeniu popisów praktycznych przy 

egzaminach ścisłych  lekarskich,
wydana przez Wys. Ministerstwo wyznań i oświaty rozporządzeniem

z dnia
I . P ostanow ien ia  szczegółowe.

1. A n a t o m i a.
Przy popisie praktycznym, odbywającynijsię publicznie 

w sali wykładowej anatomicznej albo w sali sekcyjnej, kan
dydat ma okazać:

a j  W i a d o m o ś c i  z O s t e o l o g i i .  Od kandydata 
wymagać należy, ażeby na kośćmi lub częściach kośćca, 
albo na preparatach umiał części opisać i należ/cie nazwać, 
okazane kości lub ułamki tychże poznać i takowe w potrze
bie rozróżnić J pod względem wieku i płci osoby, jakoteż 
ażeby w szczególności dobrze byl obeznany z budową i u- 
strojem stawów.

b) W i a d o m o ś c i  z a n a t o m i i  t o p o g r a f i c z n e j .  
Kandydat ma w obecności egzaminatora na świeżych albo 
sztucznie przechowanych zwłokach lub częściach zwłok od- 
preparować okolicę albo część ciała, albo otworzyg, jamę 
ciała i objaśnić części odsłonięte. Tenże ma wskazać prze
bieg i położenie pojedynczych naczyń i nerwów, w krótkiej 
drodze takowe wyszukać i w ogóle wykazać, że dokładne 
i jasne ma wyobrażenie nietylko o składzie pojedynczych 
części ciała lecz i o zewnętrznych stosunkach kształtu tychże.

Egzaminator może żądać odpowiedzi na pytania z Hi- 
stologii i przyrządzenia albo opisania preparatów mikrosko
powych.

2. F  i z y o 1 o g i a.
W  popisie praktycznym z Fizyologii kandydat ma 

przedewszystkiem dowieść, że obeznany je st z teoryą i u- 
rządzeniem tych narzędzi fizycznych, których lekarz używa 
do celów diagnostycznych i terapeutycznych, tudzież okazać, 
że w granicach rizyologicznych umie ich użyć należycie. 
Prócz tego ma wykazać wprawę przynajmniej w najprostszych 
metodach rozbioru wydzielin i wydalin ludzkich, o ile ta 
kowe mają wartość dyagnustyczną.

W  tych uniwersytetach, gdzie egzamin z I-listologii 
nie je s t przyłączony do egzaminu praktycznego z Anatomii, 
kandydat ma też odpowiadać na pytania z Histologii i do
wieść, że potrafi z pomocą drobnowidu rozpoznać najważ
niejsze tkankilęiała ludzkiego, jakoteż te pierwociny drobno- 
widowc, które się napotykają w wydzielinach i wydalinach.

Stosownie do okoliczności m o ż n jte ż  od kandydata 
żądać przygotowania albo opisania preparatu histologicznego.

3. A n a t o m i a  p a t o l o g i ‘ć , zna .
Przedmiot popisu praktycznego z Anatomii patologi

cznej stanowi rozpoznanie chorych narzędzi i tkanek, po
parte ustnem objaśnieniem na świeżych częściach zwłok, 
albo na preparatach wziętych ze zbiorów istniejących; prócz 
tego 'otw arcie jamy aiala, opis: i trybu badania trzew odsło
niętych, jakotśż sposobów badania szczegółowych zastoso
wanych do pojedynczych organów.

4. M e d y c y n a. <
Przedmiotem popisu praktycznego z Medycyny wewnę

trznej jest cala dziedzina szczegółowej Patologii i Terapii 
chorób wewnętrznych w ich zastosowaniu bezpośrednim 
u łóżka chorego, jakoteż Semiotyka i Dyagnostyka.

Stosownie do tego kandydat [ma sam wypytać przed
stawionego mu chorego (zebrać wywiady), wybadać go 
w sposób wyczerpujący, na tej podstawie rozpoznać chorobę 
i rozpoznanie to obronić od zarzutów, wreszcie wskazać 
leczenie.

5. C h i r u r g i a .
Popis praktyczny z Chirurgii dzieli się na p o p i s  

p r z y  ł ó ż k u  c h o r e g o  i p r z y  t r u p i e .
o) Przy łóżku chorego kandydat ma wybadać chorego 

według prawideł, posiłkując się wszelkiemi środkami pomo- 
cniczemi naukowemi; wyprowadzony ztąd obraz chorobowy 
ma klinicznie roztrząsnąć i wskazać odpowiednie leczenie.

Stosownie do przypadku tenże ma również zakładać 
opaski (na rany, złamania albo na przepukliny) na chorym 
lub na fantomie. Jeżeli profesor kliniczny uzna to za sto
sowne, kandydat może też uskutecznić rękoczyn z pomocą 
narzędzia, czy to celem poparcia rozpoznania, czy to w celu 
leczniczym.

b) Na zwłokach kandydat ma wykonać operacyą, wy
łożywszy najprzód pokrótce stosunki anatomiczne okolicy, 
w któiej ma operowaw jakoteż wskazania i technikę spo
sobu operacyjnego wybranego lub poleconego'

6. O k u l i s t y k a .
Popis praktyczny z Okulistyki ma się odbywać nietylko 

przy łóżku chorego, ale też na zwłokach. i
a) Przy łóżku chorego kandydat ma roztrząsnąć kli

nicznie przypadki chorobowe sobie wskazane, jako też do
wieść, że je s t biegłym w badaniu narzędzia wzroku i że 
przynajmniej ma jaką taką wgrawJJ w użyciu wziernika 
ocznego.
i b) Na zwłokach po wyłożeniu wskazań i metod żą
danej operacyi ma okazać swą biegłość w wykonaniu takowej.

(Dok. n.)

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* W  Warszawie, a tembardziej w miasteczkach pro 
wincyonalnyeh, podwyższenie taksy aptekarskiej miało ten 
skutek, że obecnie w aptekach odbywają się formalne targi 
o cenę leków, zwłaszcza ze strony ludności żydowskiej.

—  Donoszą z Moskwy do „Gołosu,“ że rzeczywisty 
radca stanu Paweł Ton D erw is, w liście napisanym przez 
niego do księcia W. Dołgorukowa, jenerał-gubernatora mo
skiewskiego, wyraził swą gotowość o f i a r o w a n i a  400,000 
r u b l i  na założenie w Moskwie wzorowego szpitala dla 
dzieci, na wzór podobnego szpitala istniejącego w P eters
burgu pod nazwą: „Szpitala dziecinnego księcia Oldenbur
skiego. . B

— „Moskowsk. W iedom.“ donoszą, że komisya spe- 
cyalna wysłana pod przewodnictwem profesora Jacobiego do 
Zachodniej Syberyi dla zbadania przyczyn powstawania w tych 
stronach z a r a z y  s y b e r y j s k i e j  i c z u m y, * jakoteż dla 
wykrycia sposobow ich stłum ienia, ukończyła już swe prace 
badaw cze, i zajęła ślę obecnie opracowaniem zebranych 
na miejscu materyałów.

TRESG Do ma ń s k i :  O chorobie Basedowa (Ciąg dalszy). 
Kr a l c z yńs k i :  Samobójstwo czy morderstwo? Przypadek sądowo- 
lekarski (Ciąg dalszy).— O r ł o ws k i :  Kilka słów o wpływie wy
krojenia tęczówki (irklectomia) na leczenie jaskry (Dokończenie).— 
Be bi e r :  Zapalenie płuc i opłucny gruźlicze.— F a b r e :  Przypady 
nerwowe tov7<irzyszące niedomykalności tętnicy głównej — Przegląd 
literatury zagranicznej. Choroby skórne. (Dokończenie). Choroby skór
ne i kiłowe.— Wiadomości urzędowe.— Kronika i rozmaitości.—

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Smoła Guyota
Płyn stężony i mianowany.

S m o ł a  G u y o ta  est
rozczynem stężonym smo
ły przeznaczonym do na
tychmiastowego p rzy 
r z ą d z e n i a  wody smoło
wej podłngfarmakop.fran- 
cuzkiej. Roz czyn ten przy

rządzony jest ze smoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez używanie S m o ł y  
G u y o t a  unikamy uży
wania tak nieprzyjemne
go smoły zwyczajnej. Smo
ła  owa stanowi lek nie

zmienny stałego składu.
W  NAPOJU, Łyżeczka od kawy do szklanki wody, 

lub dwit łyżki stołowe do flaszki wody:
w  k a t a r a c h  o s k r z e lo w y c h  
„ „ p ę c h e r z a  m o c z o w e g o
„ k a t a r z e  n o s a  
„ p o d r a ż n ie n ia c h  d e rsl  
„ c h o r o b s c h g a r d ła <

W  ROZCZYNIE: hozcsyn czysty lub nieco rozcieńczony.

DO OBMYWAŃ. wodą:
w  c h o r o b a c h  s k ó r y  
n w y p r y s k u  (e c z e m n )
„ p lty r ia s is  s k ó r y  p o k r y t e j  

w ł o s a m i  
„ f u r n n k a la c l i

WSTRZYKIWANIA. 1 cz§śc rozczynu na 4 cz. wody 
(skuteczność swoista) 
w  i lu z o t o k a c b  
„ w y c ie k a c h  c h r o n ic z n y c h  
„ z a p a le n ia c h  p o c h w y  

m a c i c z n e j .

Ze smołę Guyota robiono doświadczenia w głównych szpi
talach francuzkich, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 
się o jej skuteczności.

Skład w Paryżu: Pharmacie Guyot, 61, rue de Seine.
Dostać można w Krakowie "a aptece P. J. Trauczyńskiego; 

we Lwowie w aptece P. P. Mikolascha; w iBrodach w aptece 
p. Kullaka; w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
PP, Gallego i Spiessa

M usztarda w  liś c ia ch
do S in a p iz m ó w

przyjętych w szpitilacL paryzkieh, w am- 
" njunsach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce frmcuzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do
skonałości P ap ieru  R igollot, który w je
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
sin czystością i łatwości, aży-ńa,

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis jak obok; f. r: JUD

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza, w Kraknwie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kuli- a. ______________ (24)

I  RAG Ł E S  D W
G E L I S e t C O N T E

AU LACtATE DE FER

PREPARAT z M im  ŻELAZA,
Potwierdzony przez A H A D E H I Ą  medy

czną w Paryżu. Pozyskaj uznanie akademii 
w okutek licznych i nrzekonywnjących doświad
czeń, dokonanych przez komisyą złożoną z pa
nów profesorów Bouiliaud, Fougu.sr i Bally.

Wyższość t"go preparatu nad wszelkiemi in- 
nemi preparatami żelaznemi potwierdzoną zo
stała .Oźniej jeszcze w skutek doświadczeń fi- 
zyologicznych zamieszczonych w raporcie przed
stawionym tejże akademii 13 Lipca 1858 r.

Dlatego to i m A G E E S  d e  G K Ł I S  e t
C O W T E  są powszechnie przepisywane przez 
lekarzy różnych kraj„ ,v przeciw bladaczce (chlo
ro se) , 'ipłoioom, dla ułatwienia peryody- 
eznego odpływu regularności u młodych osob 
i  d la wzmocnieniu Aałotworu delikatnego 
obojej płci.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis **. 1 A B E Ł J -  

utrzymującego skład główny, ulica 
d’Aboukir, Nr 99 w Paryżu.

W Krakowie: w aptece S. Trauczyńskiego: 
we Lwowie: w aptece G. Mikolascha i w Bro
dach w aptece G- Kullaka, w Warszawie, 
w składacz materyałów aptecznych DDrFe»'d, 
Aus. Gallego, L. Spiesa i Mrozowskiego.

U
8

I 
W

IU
OU

43
 

le 
»i

np
 

* 
15

 
41 

IH
S

U
V

H
ai

 
aF

It
M

I*
 

U
d



Nr. 52.

B I U R O  K I 2 D A T C C Y I  

A D M I N I S T R A C Y I  

w  K ra k o w ie  
M a ł y  R y n e k , n r .  431.

R ęk op ism a z w ik c a jg  s ię  tyllco 

w  ra z ie  w y ra ź n e g o  z a s trz e ż e n ia  
7 3  s tro n y  a u to ra .

Kraków, dnia 28 Grudnia 18T2 r. Rok XI.

W y c h o d z i co  S o b o tę  
w  ohjetO ikń a rk u s z a , 

z  d o d a tk iem  p ó la rk n sz o  
w y  n i co  d w a  tyg o d n ie .

wydawany
ze współudz ia łem Profe sorów Uniwersytetu krakowskiego

tudzież. L okar23r sz p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h
p r  z e  z

J ^ R O F .  j l A N ł K O W S K I S G O  J p R Ó W  p R A B O W S K I E G O  I p U T O S T A Ń S K I E G O .

RekSom aoye n io o p ie c z ę to w a n o  
w o ln e  są  o cl o p ła ty  p o ez to w ó j 

u w z g lę d n ia  s ię  jo  ty lk o  
w c ią g u  ty g o d n ia .

C ena , ,P rzeg lądu lekarskiego*'
z  dodatkiem 

D w utygodnik iem  hig ieny publicznej 
wynosi w Krakowie rocznie zJ.Se. — w.a.

p ó łro c z n ie  ,  4 „  -  „ n 
k w a r ta ln ie  „  2 „ — „ .,

C r  na w  p ań stw ie  A u s try a ck ie m
7, p rzesy łką, p o c z to w ą

ro c z n ie  - . s ir .  8 c t. 60 w. a.
p ó łro c z n ie  . „ 4 ,, 30 „ „

k w a r ta ln ie  . „ 2 « 30  „ n

P K K E O l i Ą I )  L E K A R S K I
od dnia 1 Stycznia 1873 r. przechodzi na własność 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, którego na
dal będzie organem, .jakoteż Towarzystwa lekarzy 

galicyjskich we Lwowie.
Pismo to wychodzić będzie pod redakcyą niżej 

podpisanego w tym samym zakresie i kierunku, jak 
dotychczas, co tydzień w objętości arkusza, w tym 
samym formacie powiększonym i temi samemi czcion
kam i, co w r. b., z tą  tylko różnicą, że artykuły 
z zakresu higieny zamiast w osobnych dodatkach dwu
tygodniowych umieszczane będą w samym dzienniku.

Prenumerata na rok 1873, którą przesyłać na
leży do księgarza nakładcy, W .  Tomaszewicza  
w Krakowie,  Rynek główny, Wr. 14, wynosić 
będzie, jak w pierwszem półroczu r. b.:

w Krakowie ] w państwie sus tryacklem
z przesy łką pocztową

rocznie . zlr. 6. c. 60 w. a. 
półrocznie „ 3. „ 30 „ 

50 „ i kwartalnie .. ! „ 80 „

rocznie . zlr. 
półrocznie. 
kwartalnie „

c. — w. :
3.

Kraków, dnia 4 Grudnia 1872.
Prof. Dr. Janikow ski.

Samobójs two c z y  m o r d e r s t w o ?
P r z y p a d e k  s ą d o  w o - l e k a r s k i .

Opisał Dr Kralczyński w Łańcucie.
(C iąg  d a ls z y — Z o b a c z  N r .  5 1 .)

O r z e c z e n i  e.
Z rozczłonkowania dokonanego w ynika, iż ran a  

w dołek podsercowy, jako też wr miąższ w ątroby za
dana, je s t ran ą  śm iertelną, a to dla te g o . ponieważ 
otw iera jam ę brzuszną, a powietrze weń wpadając, wraz 
z krw ią wypływająca z przeciętych naczyń krwiono
śnych w ątroby, -wywmłuje zapalenie otrzewny śm iertelne, 
ran i wątrobę, narząd  tak  ważny w organizmie ludzkim , 
a ta k  potrzebny w gospodarce zw ierzęcej, i przecina 
naczynia krwionośne większego kalibru  wmtroby. Rany 
przerzeczone wywołały i wywołać śmierć bezw arunko
wą m u sia ły , \lecz pomiędzy skonem a  zranienieniein 
pewien czas upłynął, za czem przem aw iają ślady zapa
lenia otrzewny na  około zranienia będące, czegoby nie 
było, gdyby śmierć by ła  natychm iastowem  następstwem ;

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je
B i u r o  A (l w  i  n  i  f  t  r  a  c y  i , 

tu d z ie ż  A je n  cy c :
A . P ią tk o w sk ie g o  w  e L w o w i e ,

Z . K o tk o w sk ie g o , H a a se n s te in u  i  V o - 
g le r a  i R . M n ąceg o  w  W i e d n i u ,  

w re sz c ie  A r tn rn n s L a e y a  D zie im iica  P o 
z n a ń sk ie g o  w P o  7, n  a  n  i u.

C e n a  o g ło sz e ń  :

G d w ie rsz a  d ro b n eg o  (p e tit)  lu b  iniei*.ea 
teg o ż  po  ;> c n t. 

o p ró cz  30 m it. o p ła ty  s te m p lo w e j.

N u m e r p o je d y n c z y  k o s z tu je  1 ó C '.t.

jak i zaś czas między pchnięciem noża a  skonem upły
nął, tego już ze ścisłością m atem atyczną oznaczyć nie 
m ożem y; zapuszczanie sit; zaś w przypuszczenia łatw o- 
by mogło na  mylne tory  sprowadzić. A chociaż było 
zaczernienie sięgające aż do w yrostka mieczykowatogo 
kości mostkowej , to jednakże z uwagi , iż naczynia 
krwionośne w ątroby przecięte bardzo znaczny krw otok 
do jam y brzusznej i na zewnątrz sprowadziły, dopuścić 
należy, iż śmierć w krótkim  nastąp iła  czasie ; oprócz 
krwi płynnej i skrzepłej, będącej w jam ie brzusznej, 
były suknie znacznie zbroczone, a krom tego i na  łące 
w trzech m iejscach znajdujem y ślady krwi, pomimo, 
iż w porze ta k  gorącej wiele w ziemię wsiąkło, a wiele 
wyparować m usiało. To też ta k  ogromny krwi ubytek 
tem szybciej m usiał skon sprowadzić, gdy się rozważy, 
że to  był człowiek źle odżywiony i wieku podeszłego.

Lecz mógłby k to  może zapytać: czy tćż sprawca 
czynu nie postąpił sobie znowu w ten  sposób, iż, za
dawszy ranę w powłokę zewnętrzną i przerżnąwszy 
otrzew ne, nie poczekał czas ja k iś , z powodu czego 
znajdujem y objawy poczynającego się zapalenia otrze
wny? Na to pytanie odpowiadamy, że ta k  być mogło, 
a to  z powodów, k tóre  przytoczymy poniżej.

- Na zapytanie zaś, czy pomoc dana zaraz w pierw
szej chwili po zaszłem zranieniu otrzewny i w ątroby 
m ogła człowieka w mowie będącego ocalić, odpowia
damy przecząco, gdyż wszelka pomoc lekarska  choćby 
nawet najdzielniejsza nie byłaby skuteczna, a to dla 
tego 1) ponieważ rany opisane przechodzą oba zrazy 
w ątroby, a zatem  są ranam i przerzynającem u a  powtóre 
przeznięto grube gałęzie naczyń krwionośnych w ątroby, 
których z powodu trudności dojścia ani podwiązać, 
krw otoku zatamować ani zranienia w ątroby leczyć nie 
podobna. A chociażby nóż nie był przeszył na wskroś 
w ątroby i nie otworzył jam y brzusznej, lecz tylko, 
wszedłszy w przestrzeń międzyżebrową, zran ił wątrobę: 
to i w tym  razie zraniony m usiałby życie zakończyć, 
a to  skutkiem  zapalenia w ątroby urazowego i nastę
pnego ropienia, —  a w tym  ostatn im  razie zraniony 
żyłby nieco d łu że j; czas życia wtedy na dnie można- 
by policzyć.

Czy zranienia jednem  tylko dokonano pchnięciem ? 
odpowiadamy, iż nie, bo tak  właściwość zranienia sa
mego, a  mianowicie powłoki brzucha zewnętrznej, jako  
tóż w ątroby najdowodniej przekonyw ają, iż sprawca 
zadał k ilka pchnięć, to  je s t w ykonał najprzód zamach 
na  powłoce zewmetrznej, a gdy ten  okazał się ••niedo
statecznym  , zadał w to samo miejsce drugie pchnię
cie nożem, przerzynające już otrzewno, a tem  samem 
robiące otwńr do jam y brzusznej, a  do tego tak  sil
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n e , iż przeszył zarazem  na wylot i lewy zraz w ątro
by. I to zranienie jeszcze okazało się niedostatecznem , 
wtedy po raz trzeci włożywszy nóż w ten  sam  otwvr 
w powłoce skórnej uczyniony, twierdzim y w ten  sam 
otwór, bo inaczej musielibyśm y mieć d rugi otwór w skó
rze zupełnie odpowiadający zranieniu w ątroby , czego 
jednakże je s t b rak  zupełny, posunął go poślizem da
leko poniżej łuku  żebrowego prawego i dopiero zatopił 
nóż sierpów a ty  w' praw y zraz w ątroby, i to z tak  wiel
k ą  siłą, iż narzędzie gładzące przeszło przez całą  g ru 
bość wątroby.

A czy jednem narzędziem  dokonano 5kgo ? Na to 
pytanie odpowiadamy, iż dwmma, i dwa też przy trup ie  
znaleziono noże. Pierwszy zamach uczyniono kohkiem  
zwanym pospolicie tu ta j cygankiem (oględziuy (J) za 
czem przem aw iają wdaściwości noża: tępy, bez końca, 
krew  zaschła, jako tez' i samo rany wejrzeniem k tó ra  
biegnie ukośnie, rzeeby można poślizem zaledwie przez 
pierwsze w arstwy u tkan ia  skórnego. D rugi i trzeci za
m ach wykonano nożem drugim  (opisanym w oględzi
nach C  pod lit l>) krzyw ym , sierpowmtym, za czem 
znów przemawda postać noża Samego, k tóry  był ostry 
i m iał mnogie ślady krwd na sobie.

Streszczając nasze dotychczasowa: orzeczenie, o- 
śwuadczamy, iż zranienie było śm iertelny,' a to z powo
du zarówmo właściwości samogo zranienia ta k  wmżnycli 
narządów', jako też bardzo wielkiego krwd ubytku

Terira przechodzimy do najtrudniejszej, a  może 
mrwet najzawilszej sprawcy, to  je s t do ocenienia,Lczy 
mamy do czyuieuia» z m orderstw em  czy tylko z pro- 
stem samobójstwem ? Pytanie ta k  tru d n e  stanie się 
łatw iejszem  i jaśniejszem , gdy oprócz rozczłonkowania 
przybierzem y na  pomoc dochodzenie, zbadanie i spraw 
dzenie okoliczności towarzyszących samemu faktowi.

N a pierwszy rzu t oka wydaje siu,. jakoby było 
m orderstw a; lecz gdy się głębiej zastanowimy, nabie
ram y tego przekom inią, iż mamy przed sobą samobój
stwa, za czem p rzem aw iają .następu jąco  okoliczności: 
b rak  obrony ze strony nieboszczyka, albowiem nie ma 
śladów walki odpornej, a  przeęież nie podobna przy- 
puśęić, aby kto siedział lub leżał spokojnie, gdy mu 
n apastn ik  ręką  zbrodnicząE iężkie rany  zadaje; suknie 
były “całe, nigdziejsladów  szam otania się , nigdzie nie 
widać przerżnięcia nożem kam izelki ani koszuli, co, 
gdyby było morderstwm, m usiałoby koniecznie mień, 
miejsce, boć n ik t m ordercy nie obnaża piersi rozmyślnie. 
Znaleźliśmy wTpraw'dzie oderwanie podszewki piec od 
kam izelki, ale to  oddarcie uskutecznił już człowiek roz
bierający tru p a  po śmierci, jak  nas o t-em zapewmial 
gospodarz zaprzysięgły sądownie na miejscu.

K ierunek rany ukośny od strony prawej ku  lewej 
i górze raczej' za samobójstwem, niż za m orderstwem  
przem aw ia; m orderca bowiem, raniąc, byłby ranę. zada
w ał więcej w kierunku prostopadłym  do c ia ła , niż 
w ukośnym, gdy w naszym przypadku samobójca pchał 
p raw ą ręką  najprzód nóż tępy poślizem, a g d w n u  się 
to  okazało niedostatecznem , rzucił nóż tępy od siebie, 
a  wziął się do ostrzejszego narzędzia, jak ie  m iał przy 
sobie , dopiero tem  dokonał zranienia śmiertelnego.

Dalszym dowodem, lubo już nie lekarskim , je s t 
posiadanie narzęd z i, albowiem należycie stwierdzono, 
iż obydwui noże były jego w łasnością: m o rd erca , wy
bierając  sio w myśli zamordowania, bierze swrnje na
rzędzie wypróbowane, m nie pierwsze lepsze, jak ie  mu 
wpada pod rękę; nie może się spuszczać, iż upatrzona 
ofiara posiada dostateczną ilość odpowiednich narzędzi; 
m orderca byłby k ilka uc-zynił otworów, p nie ta k  sy
stem atycznie przez jeden i ten sam otwór dokonywał

swobodnie, bo m orderca boi się na jśc ia , nie ma tyle 
czasu, działa z pośpiechem , szp a rk o , nie dba, ja k  
i wr k tó re  m iejsce ugodzi, lecz szybko, by się co naj
prędzej z ofiarą ułatw ić. Pieniądze przy nim znalezione 
przem aw iają również za samobójstwem, bo m orderca, 
zgładziwszy swą ofiarę, byłby mu niezawodnie zabra ł 
uciułane grosiwo, wcale nie zostawiając pieniędzy. 
Twierdzić zaś , jakoby m orderca zab ra ł mu pieniądze, 
a  tylko powyższe kw'otę d la  zatarcia  zostawił, je s t to 
samo, co nie znać łakom stw a ludu  naszego, Rybak, 
k tóry  tru p a  znalazł na łące, (na którego padało  mocne 
podejrzenie), je s t ojcem rodziny, a do tego ta k  ubogim , 
iż gdyby go był zabił dla miłego grosza, nie byłby mu 
z pewnością tycli paru  guldenów' zostawiał; nieboszczyk 
do bogatych uie należał w cale , skoro aż łaskaw iznę 
w kwocie k ilku  guldenów' mmęięcznie pobierał.

A gdy jeszcze i tę  okoliczność bardzo • ważną 
przytoczymy, iż Laski liczył około la t (iOciu, w k tó 
ry chto la tach  człowiek najwięcej sta je  się skłonnym  
do samobójstwra ; nadto s ta re  kaw alerstw o ta k  często 
usposabiające do sprzykrzenia sobie życia; głuchotę od 
la t  k ilkunastu  wywocjowo stw ierdzoną; w końcu zrośnię
cie serca z osierdziem, a tem samem zwyrodnienie tak  
ważnego narządu , co także nie inałh odgrywnlo rolę 
w jego usposobieniu m oralno-um ysłow em ; dalej obawę 
z powodu uie nadchodzących pieniędzy, (pobierał u trzy
manie od jakiegoś hrabiego z Morawy jako wysłużoną 
sobie łaskawiznę), o k tóre sie dowiadywał ciągle na 
poczcie w Przew orsku i tra p ił się przez cały miesiąc 
Maj, a k tóre  pod czas rozczlonkow'ania z poczty nade
szły: to  już z największą pewnością orzekniem y, iż 
W ojciech .Laski sam sobie życie w przystępie zadumy 
odebrał. Ze m usiał cierpieć na pewien rodzaj ziidumy, 
znajdujem y na to  dowód w stanie jego opon mózgo
wych, k tóre by ły : osłona tw arda  zrośnięta z kościami, 
szczególniej na podstawie czaskow'ój, opona zaś m iękka 
mleczno zmącona, co już pewnej nieprawidłowości do
wodzi; a jeżeli w ośrodku nerwowym lub jego oponach 
jak ie  zmiany organiczne zachodzą, to tem  śmielej mo
żna dopuścić, iż i usposóbienia-czyli nastrój umysłowy 
również zaburzenia doznaje. Powyższe zboczenia w ja 
mie mózgowej, jako też wódka znaleziona w żołądku, 
dowmdzą, iż by ł zwolennikiem napojów' wyskokowych, 
a jako  tak i skłonnym  do sam obójstw a; zkąd inąd zaś 
wiemy, że opilstw '0  nie tylko do zadumy, a l t  także do 
zbrzydzenia sobie życia częstokroć doprowadza ludzi.

(Dok. nast.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

CHIRURGIA.
D r I. Z ie lew icz  (w' Poziiańskien^*

O ucięciu prącia (am puta tio  p en is)  za pornc cą pętli 
galwanokaustycznej. ])

* D ó h e l  w końcu wieku XVII. pierwszy wyko
nał ucięc ie .prącia za pomocą noża; później R u y s c h ,  
a szczególnie H e i s ^ e r ,  przewnezywali p rąc ie , któryto 
sposób p rzek ładał też v. G r a e f e .  W miejsce przewią
zywania zastosowano w nowszym czasie zgniatanie k re 
sowe (ćcrascment w m iir e )  C l i a s s a i g n a c a ;  B o n n e t  
zalecał odjęcie niekrwaw7e członka za pomocą zżeradła 
wiedeńskiego, później zaś, „jakkolwiek sposób ten  daw ał 
m u wynik1' zadawmlniające," używał nożów' rozpalonych. 
M i d d e l d o r p f  zalecił już w  r. 1854 ucięcie galwrano- 
kaustyczne prącia, l.eoz dopiero w r. 1858 wykoual po

]) Arch f. klin. Cliir. XII. 2. pg. 580.
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ra.z pierwszy te  operaeyajp k tó rą  już rok przedtem  
B a r c l e l e b e n  uskutecznił dwa razy. R e s s e 1 w swej 
pracy już przytoczył 11) przypadków z kliniki wrocła
wskiej i 14 z prak tyk i innych opeFatorow.

Operacya u sk u te c z n ia n e  liaątepującym sposobem: 
rlachlorot'onno',vaw&zy clioregf), (albowiem operacja  uie 
jesl bynajm niej niebolesuą), operator zak łada pętlę  na 
około prącia w ten  sposób, ażeby ściskacz (Scli-lingen- 
Schmirer) przypadł z boku; między ściskacza a skórę 
kładzie pęczek skubanki, ażeby skóra i w tem miejscu 
mogła być przeciętą ja k  najdokładniej. Potem  dokła
dnie zackskS pętlę  na około prącia podtrzymywanego 
przez pomocnika i, połączywszy pętle  z ogniwem gal- 
wanipznem, śmska ją  z wolna i stopniowo, dopóki nie 
prz'etnie całego prącia. S trup  odpada w ciągu Igo ty 
godnia, albo wr końcu drugiego.

Do operacyi tej n a js ło w n ie jsz y m  je s t przyrząd 
nliddeldorpfa. (B ateiyą weglo-zynkową z potrzebnem i 
narzędziam i sprzedaje E. P isd ie l w W rocławiu za 
51 te ł. 15 sgr.)

Dotychozńs ogłoszono 50 spostrzeżeń w tym  przed
miocie (między tem i 10 przypadków operowanych w k li
nice wrocławskiej ĘJT i- T8ti4 do 1&70’;’ w Yćarszawie, 
według lis tu  D ra K e u g e b a u r  a, odejmowano 0 razy 
prąoie tym  sposobem, mianowicie raz Di N e u g e b a u e r ,  
a 5 razy Prof. G i r s z t o w t ) .  Ze szczegółowego roz
bioru  tycli 50piu przypadków aut, wyprowadza wnioski 
n a s tęp u jąc :

1) Z wyjątkiem jednego przypadku zgorzeli prącia 
i jednego brodawkowca (papitlom cp, zresztą zawsze rak  
był pow odem opeigfflwi; w trzech przyp. 'choroba syfili- 
tyczua poprzedziła rozwinięcie się rąlta.

J  2) .Na 50 przypadków 8 zakończyło się śmiercią 
(4 w klinice w rocławskitj) wszystkie w skutek ropnicr. 
Główne uiebezpi^czeńswo zależy, jak  się zcłaje, od po
w ietrza szpitalnego, albowiem z pomiędzy chorych le™ 
czonych w domu nie um arł ani jeden. Jakkolw iek gal- 
w anokaustyka nie chroni bezwarunkowo od ropnicy, 
jednakże zmniejsza prawdopodobieństwo tejże, chroniąc 
od krwotoków.

o) K rwotoku następowego nie b jło  w żadnym 
przypadku.

4 ): G orączki przyrannej (fchrfy t r a im A im )  nie 
bywa wcale po tym  sposobie operowania.

5) W iększa część tych operacyj przypada miedzy 
40tym  a- 60tym rokiem _ ży c ia ; najm łodszy chory m iał 
2» lati^lnajstarszy zaś 78.

6j Zwężenie późniejsze ujścia, dąwki moczowej na
stępuje, ja k  się zdaje , zarówno po każdym sposobie 
odjęcia.

C k a s s a i g n a c  zachwala w swej m etodzie, że 
nie bywa po niej k rw otoku , że <Hyóf cewki dajjasię  

na tw o  znaleźć i że mniejsze jest niebezpieczeństwo za
palen ia żył i przewlekłego ropienia; otóż te  zalety od
noszą się i do sposobu gal^auokaustyczuego, a co do 
trzeciej, należałoby dopiero dowieść, że ta k  je s t w sa
mej rzeczy w metodzie gili a s s a i g n a c a. Tyle w każ
dym razie je s t rzeczą pewną, że żar galwaniczny daje 
ranę czystą, odgniatacz (ócram ir)  zaś ranę  gniecioną, 
tak , że w tym ostatn im  razie ropienie musi być większe.

~ ‘ . t
[Mad wskazaniami użycia, zamiast  ostrza noży

ka, odgniatania (ecrasem ent liueaire) B r  o c a  *) na
stępne Gzyni uwagi. Odgniatanie w ogóle ma pierw-

1)  T ra ite  des tum e.urs.

szeństwo przed odcinaniem aj mianowicie UyM w gu- 
ząch języka, mKCiey, w usuw aniu wlókniaków sz ,p u ł
kowych i uklejów macicznych. Przyrząd do odgniata
nia je s t daleko prostszym  od przyrządu potrzebnego 
przy wycinaniu, a nadto sposób ten  daje daleko większą, 
^ b o jm m  bezpieczeństwa co Jo krwotoku, czy to dora
źnego czy następowego. Gdzie zachodzi trudność w za
stosowaniu łańcuszka, przenieść należy galw anokausty- 
T?zne postępowanie, zwłaszcza gdy tę  rudność stanowi 
głębokom f i ciasnota d ró g , w które się zapuszczać 
przychodzi. .Łatwo drutem  cienki n i giętkim  objąć guz, 
którego ti udnoby przyszło otćmzyć łańcuszkiem  odgnia- 
tacza. Tak udało E ię  Mideldorpfowi usunąć drogami 
przyrodzonem i k ilka uklejów nosopolykowyc.il, a także 
krtaniowych. Nie dawno M andl wydalił znacznej wiel
kości nowotwór, poniżej głośjii położony. Galwano- 
kaustyka  wskazaną lównież będzie według P  Broca 
w uoddalam u uklejów z górnej c^&ci gardzielą (o'eso- 
phagi). Lecz nie tylko -wzgląd na umiejscowienie mało 
p rzystępne, alłio yyym agająddtorowania sobie drogi przez 
części przylegle? a zdrowe, w (fcenieiuu stósownośei po- 
stępowaniar be-zkrwawego; ale równie wiolkrój dpnioslo- 
śoi w tym wypadku będzie uw aga, użal:' pomimo ła 
twości operowania nożem nie przeoiwskazuje onego 
niebezpieczeństwo zakażenia1 ropiastego, jak  to np. m a 
miejsce przy onerp\vauiu krwawnic (szyszek hemoroi- 
dalnych) lub iunyćli guzów.  w k tórych u k ład  żyluy 
w ybujał nad iniarę<| Do przeci wskazujących użycie) no
ża należą także guzy gruczołu tarezykow atego, k tóre 
ocl dawien dawną odstręczały od siebffl operatora d la  
gwałtowne-go i tiudnego  do zatam owania krwotoku. 
Zastopowanie sposobu odgniatającego coraz sobie więk
sze pole zyskuje,, a w dalszym ciągu tych uwag szerzej 
jeszcze o tym przedmiocie pomówimy. A . K .

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* Kraków dnia 22 Grudnia. 4V dniu wczorajszym od
było się .pierwsze posiedzenie A k a d e m i i  U m i e j ę t n o 
ści ,  na którem nastąpił wybór zarządu trwroli wydziałów. 
"W wydziale lnatemaiycznu-prżyrodniozym na Dyrektora wy- 
brano Dra Di e t l a ,  a na Sekretarza Dr Alfr. B i e s i a d e- 
c k i e g o .  Wydział ten, jak się' dowiadujemy, ma niebawem 
rozpocząć swoje czynności, zapraszając/łdo udziału w tycliże 
zarówno członków zwTCzajuych, jak nadzwyczajny cli Akademii.

s*łmak czasu i miejsca nie dozwolił nam dotychczas 
zdać sprawy, jak corocznie, o u c h w a ł a c h  t e g o r o c z n y c h  
s e j m u  g a l i c y j s k i e g o  dotyoeącycli się re /e c ^ y  l e k a r 
s k i c h .  Obowiązkowi temu nie omieszkamy uczynić zados'ć 
w pierwszych numerach przyszłorocznych ,,Pizeglądu.“

* Paryż. Dr Y u l p i a n ,  profesor anatomii patologi
cznej w tutejszym -wydziale lekarskim, mianowany został 
profekdroni patologii porównawczej i doświadczalnej. Kate
dra ta była nieobsacksona od śmierci Rayęra

* Hancy. Od początku bieżącego półrocza zimowego 
wydział lekarski, który przedtem istniał w Strasburgu, zo
stał tutaj otwarty. Profesorami zwyczajnymi sa niemal wszy
scy dawniejsi profesorowie stra§uurscy. (clgiykanem sędziwy 
S to lz ,.p ro f. kliniki położniczej); nadzwytajnymi zaś pro
fesorowie zniesionej1 szkoły niższej lekarskiej, któia przed
tem istniała w Nancy,

TREŚĆ. K r a l  czy ń sk i : Samobójstwo czy morderstwo? Przy
padek sądowo lekarski (CiąJ Salszy). — Dr S. Ż '  e le-w icz: O ucię
ciu piiącia (amputalio^ems) za pomocą pętli galwanokaustycznej.— 
Kronika i Rozmaitości.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Jan kowski.
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Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
W ydziału krajowego z dnia 10. Grudnia 
1872 r. L. 20546 rozpisuje się konkurs 
na dwie posady sekunduryuszów w szpi
talu  powszechnym we Lwowie z płacą 
000 złr. rocznie. Ewentualnie i na dwie 
posady praktykantów lekarskich z p łacą 
po 400 zlr. rocznie.

Ubiegający się o te dwie posady cza
sowe na la t d wa , a względnie na lat 
cztery, winni podania swe wnosić naj
dalej do dnia 10. Stycznia 1873 r. do 
Dyrekcyi szpitala powszechnego we 
Lwowie bezpośrednio, a jeśli zostają 
w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej.

W podaniach swych winni wykazać:
1. W iek, stan i miejsce uiodzenia.
2. Uzyskany stopień doktora medy

cyny na jednej z wszechnic pań
stwa austryackiego.

3. Dotychczasowe zatrudnienie i zna
jomość języków krajowych.

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego.

Lwów, dnia 22 Grudnia 1872.

A G:Be 5 M

\yt SiŚS^AU: lACTĄTE DE FER"

PREPARAT z M LEKAM I ŻELAZA,
Potwier.lzony przez A I A A I łE M I Ą  medy

czną, w Paryżu. Pozyskał uznanie akademii 
w skutek licznych i przckonywnjących doświad
czeń , dokonanych przez kommą złożoną z pa
nów profesorów Bouillaud, Fouguier i Bally.

Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi in- 
uemi preparatami żelaznemi potwierdzoną zo
stała później jeszcze w skutek doświadczeń fi- 
zyologicznych zamieszczonych w raporcie przed
stawionym tejże akHenJti 13 Lipca 1858 r.

Dlatego to I ł  R A  f i  K R  fi e te  C i F Ł I S  e t
C w & iTE są powszechnie przepisywane przez 
lekarzy różnych krajów przeciw bludaczce (chlo- 
rose), upław om, dla ułatw ienia peryody- 
cznego odpływu regularności u m łid y ch  osób 
i  dla wzmocnienia ci dotuioru delikatnego 
obojej płci.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis I*. ŁABEŁO- 
a J V E . utrzymującego skład główny, ulica 
d’Aboukir. K r 99 w Paryżu.

W Krakowie : w aptece S. Trauczyńskiego: 
we Lwowie: w aptecg G. Mikolascha i w Bro
dach w aptece G Kullaka, w Warszawie, 
w składach materyałów aptecznych DDrFerd, 
Aug. Gallego, L. Spiesa i Mrozowskiego.

* - *S)-
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Ouassia A m ara
w połączeniu 

z wytworem ze skórek pomarańcz 
jak również 

Z 10DANEM  ŻELAZA 
P a J  - P  L A B O Z D , ulica des Lions-SBPaul^ 2, w P a ryżu , 

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy oiganizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak  przygo
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne z powodu żelaza; przeciwgorączkow e  z powodu 
guassia am ara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem  traw ieniu i w braku apetytu.

Dostać można w W arszaw ie  w składach m ate ryalów apte
cznych PP . Gallego i Spiessa;  w K rakow ie  w  aptece P .  T rau - 

^'jzyńskiego; w Poznaniu  w aptece P . doktora M ankiew cza; 
i we Lwowie  w  aptece P . P iotra M ikolasch. i*

f  SIROP UŚMIERZAJĄCY j
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
P* J .- P .  L A R 0 Z E ,2 , rue  des Lions-St-Paul, w Paryżu.

W szyscy lekarze przyznaję Bromkowi Potassu c h em ia • 
n ieczystem u  działanie uśmierzające i kojące na rozdrażuienie 
całego systemu nerwowego. W polączeim i z Siropem Laroza 
ze skórek gorzkich pom arańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

.'potassu przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca , kanałów  trawienia i oddycfianiat w  do
legliwościach nerwowych}w ogóle w cierpieniach nerwow ych  
i w stam e  ciąży, jak  również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego , bezsenności i  kaszlu  
podczas w yrzyn a n ia  się zębów .

Dostać można w W a rsza w ie  w składach m ateryalón ap
tecznych P P . Gallego i Spiessa ; we Lw ow ie  w  aptece P. Mi- 
k o lac li; w K rakow ie  w  aptece P . Trauczyńskiego • w Bro- 

j dach  w  aplece P . K u lla k ; w Poznaniu  aptece D .M anke- 
\  w icza; w W iln ie  w aptece P . Chrósciekiego. /

"W D rukarni „CZASUu w Krakowie. R ::ułca drukarni Józef Kostka.


